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Proponujemy Czytelnikom numer Ściśle związany :z obecną, kluczową fazą 
tetarm gospodarczych i politycznych. Artykuł redakcyjny ..Partia polska, zjed- 
naczona, robotnicza” stanowi próbę interpretacji głównych wątków A Plenum 
ienrczących przehudowy PZPR. Wiele miejsca zajmują przewartościowania 
inoszące się do Jej genezy i tożsamości. Ich kierunek i sens to definitywne zerwanie 
: polską wersją „Krótkiego kursu historii WKP(b)" — ze stalinowską wykładnią 
'iMerpretacją dziejów polskiej lewicy, naszego ruchu robomiczego. - 

Prohlematykę tę kontwnuują inne ważkie pozycje ideologiczne. Stanisław Rainko 
wietła szczególnie ważne dla teraźniejszości i przyszłości relacje: mark- 
tm-przebudowa. Jacek Raciborski przedstawia współczesne argumenty przeciw- 
kt tezie o „kryzysie ideologii". Karol B. Janowski dokonuje próby svntezy 
kdrtoci, które określają „Trwałość dorobku PPS", a zarazem jego niezbędność 
i worzeniu nowego kształtu socjalizmu w Polsce. 

Istotne przeszkody na drodże reform wvnikają z faktu, że wbrew uproszczonym 
ulom stalinizm miał i po części nadał ma swoją bazę społeczną. To przedmiot 
d:skusyjnych rozważań Andrzeja Werblana. O słahościach i zahamowaniach 
erze teorii pisze Jan Waszczyński w artykule „Kilka uwag Krytvcznych 
ackonomii politycznej”. | 

fundamentalnych zagadnień pieriestrojki dotyczy artykuł Otto Łacisa , Zwią- 
sk Radziecki: więcej socjąlizmu”. Nurt poświęcony problematyce przebudowy 
uejalizmu uzupełniają też autorzy felietonów: Andrzej, Barcikowski ( „Ciężu: 
Prostych pytań”), Ryszard Świerkowski („„Nieświadomi heretycy") i Janusz 
Fustyn ( „Remanent ”'). | 

Wsród publikacji na tematy gospodarcze i cywilizacyjne zwróci zapewne uwagę 
próka określenia polskiego punktu widzenia wobec problemów rozwojowych - 
wiata, jaką podejmuje Artur Bodnar. W cyklu „Jaka konstytucja?” J. Jablońs- 
la-Bońca, W, Lang i T. Langer przedstawiają tym razem propozycje uwzględnie- 
tia w przyszłej Ustawie Zasadniczej problemów rewolucji naukowo-technicznej. 
Doniosłych kwestii praktyki dotyczą opracowania Krzysztofa Żuka „Własność 
komunalna a model władzy lokalnej" i Stefana Marciniaka ,„Postęp techniczny, 
miany strukturalne a rozwój gospodarczy Polski”. 

Do niedawnej rocznicy powracamy w artykule Romana Wapińskiego o posta- 
uch i oczekiwaniach społeczeństwa polskiego w pierwszych miesiącach niepodleę- 
lości. W danym wypadku zapełniąnie „białych plam "oznacza również odbrązowia- 
tie obrazu przeszłości. 

Dwa razy kultura: Mirosław Nowaczyk w noww sposób podchodzi do więzi 
między chrześcijaństwem i marksizmem a całościową kulturą socjalistyczną, 
Ceslaw Wiśniewski zastanawia się nad relacją książka — czytelnik. 


Partia polska, 
zjednoczona, robotnicza 


Za nami X posiedzenie Komitetu Centralnego. Konkretnością swych posta- 
nowień tworzy ono szansę I perspektywę dynamicznej realizacji przemian. 
których stawką jest nadanie partii nowej jakości. Taka jest potrzeba czasu. Tego 
wymaga logika całościowego procesu politycznej i gospodarczej przebudowy 
naszego ŻYCIia. 

Zadania. które stawia dziś sobie parlia. są trudne i nie mogą być inne. Musimy 
dla ich rozwiązania przemyśleć wiele spraw, zmienić wiele nawyków. podjąć 
wiele niekenwencjonalnych działań. Czeka więc nas wiełki wysiłek ideowy 
i koncepcyjny. polityczny I organizacyjny. W Sensie swego rodowodu. misji 
dziejowej. głównych wartości 1 prelerencji PZPR pozostanie ta sama. Ale 
żarażem nic nie pozostanie w niej takie. jak 30. 20. TO r także kilka lat temu. 


Znalezżliśmy się bowiem w nowym okresie historycznym. Nie wystarczają już 
zmiany kosmetyczne lub połowiczne. Współistnienie nowego ze starym przestaje 
być w partii możliwe. Nie da się jedną nogą być w dniu dzisiejszym, a drugą tkwić 
w przebrzmiałych dogmatach. przestarzałych schematach i metodach. Nie wolno 
godzić się Z sytuacją. w której jedni energicznie ciągną do przodu. gdy inni ruch 
ten opóźniają, a wielu biernie się przygląda. 

X Plenum poświęciło tym słabościom ostre. nierzadko bolesne oceny krytycz- 
ne i samokrytyczne. Uzasadniają one cały zespół zdecydowanych posunięć. 
począwszy od kwestii programowych i statutowych. kończąc na ważnych 
decyzjach personalnych. Był to wstrząs. ale ożywczy. twórczy. Od ogółu ludzi do 
partii przynależnych 1 prawdziwie z nią związanych rzależy, czy taką właśnie 
ocenę da X Plenum przyszłość. która podda jego uchwały egzaminowi praktyki. 

Przesłanki ku temu zostały stworzone. Obrady Komitetu Centralnego nie 
toczyły się w oderwaniu od życia, tkwiły w nim swą filozofią, nowatorstwem 
decyzji i zamierzeń. Chciejstwo polegające na przewadze dobrych życzeń nad 
surowym rachunkiem możliwości rodzi deklaratywność, pozór zmian i złudę 
ofensywy. Dopiero w konfrontacji zamiarów i sił. przy uwzględnieniu wszystkich 
obciążeń. miejsc słabych, a czasem i chorych. możliwe jest określenie zadan tyleż 
ambitnych. co ORAWA 


tę, która wyraża się w obezwiadniajicym pesymizmie. aka I tę, która trąbi 
w reformatorskie surmy, nie bacząc na złożony układ warunków wymagających 
łączenia odwagi z rozwagą. Nie stać nas na wszystko, ale stać na wiele. I wieje 
zrobimy. jeśli poderwiemy się do skutecznych działań, wyrwiemy się Z kręgu 
niemożności. 

Z całą szczerością stawiamy gorzkie pytanie: skąd wzięła się. w SARE 


Partia polska, zjednoczona, robotnicza 


ngodniach ostra dysproporcja między zwyżkującą w badaniach opini społecz- 
nej oceną nowego rządu, powołanego przecież z inicjatywy partii. obejmującego 
cała grupę jej działaczy i realizującego jej strategię. a alarmująco niską w tychże 
badaniach popularnością partii jako takiej? Jak tę dysproporcję przezwyciężyć” 

Partia nadal postrzegana jest jeszcze jako czynnik nieruchliwości, opóźniania 
przemian, konserwatyzmu koncepcji i działań. Mówiąc obrazowo: wielu ludzi 
widzi ją raczej jako siłę, która ruch reguluje, niż jako siłę. która kroczy w jego 
czołówce, nadaje mu tempo. jako pierwsza obala przeszkody. Jest to opinia 
kdnostronna, ale, niestety. nie pozbawiona podstaw. Ludzie spotykają się 
bowiem z dwojakim wizerunkiem partii. 

Pierwszy to obraz partii, która pod naciskiem wielkiego dramatu społecznego 
zdobyła się na pionierskie w owym czasie decyzje IX Nadzwyczajnego Zjazdu, 
reformy zapoczątkowała i kontynuuje. nigdy od nich nie odstępując. Obraz 
partii, która na wszystkich szczeblach ma ludzi. przodujących w nowym 
myśleniu, w różnej skali inicjatywach i eksperymentach. Ten wizerunek będzie- 
my potwierdzać i upowszechniać. 

Drugi to obraz partii, którą hamują treści i formy zastygłe, zniechęcające 
i odpychające, nadał obciążonej wysokim kosztem kunktatorstwa. bierności. 
(wania w bezpłodnej dziś rutynie, biurokratycznym dyrygowaniu. antydemok- 
atycznych nawykach. Ten wizerunek wymaga przezwyciężenia połączonymi 
iłami wszystkich, którzy dobrze życzą swej partii. To nie sprawa etykietek 
I zaklęć, lecz konkretu naszych postaw i czynów. 

Partia. która jest głównym koncepcyjnym ośrodkiem przemian. musi stać się 
ich w pełni skutecznym sztabem, działającym wszędzie motorem oraz magnesem 
przyciągającym coraz więcej ludzi. Jak to powiedziano na plenum, nie zamierza- 
my przejść „od omnipotencji do abdykacji”. Pełniąc, ale zgodnie z warunkami 
demokracji i pluralizmu, reformy gospodarczej, swą funkcję kierowniczą PZPR 
sto! przed zadaniem zasadniczego dowartościowania swej funkcji przewodniej 
I wobec-ludzi służebnej. 

Lwolnienie partii od narośli i pozostałości stalinowskich i postalinowskich 
lelormacji przy zachowaniu fundamentalnego zasobu celów i wartości to nie 
odwrót, nie brnięcie w schorzenia, lecz życiodajna terapia. Tylko tak będziemy -. 
W stanie dowieść naszej historycznej i społecznej racji. zwiększać wiarygodność 
partii, rozszerzać jej wpływy nie nakazem, lecz argumentami i faktami. 

Prawo okresu wielkich przemian, o które woła mknący naprzód czas. jest 
bezlitosne: kto nie idzie naprzód, ten się cofa i przegrywa. Zwycięża nie ten, kto 
ikwi w „oblężonej twierdzy”, lecz ten, kto z odwagą wychodzi naprzeciw życiu, 
st wśród ludzi i skutecznie wśród nich działa. 

Głęboka przebudowa partił i socjalizmu nie ma nic wspólnego z „„wyprzedażą” 
wirojowych zasad i osiągnięć. Przeciwnie, jest jedyną drogą ich potwierdzenia 
rozwoju. Obstawanie przy tym, co przestarzałe i I zużyte. wyrządza szkodę nie 
mniejszą niż negacja socjalizmu. Co więcej, tworzy, dla tej ostatniej tworzywo 
1 szerokie pole oddziaływania. 

Podkreślamy to raz jeszcze z uwagi na oceny lub niepokoje. że partia przeżywa 
raz kryzys swej tożsamości. A prawda jest taka. że kryzys ten rodził się wtedy, 
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gdy brnęliśmy w zatruwające żywą tkankę socjalizmu, hamujące rozwój 
wynaturzenia dogmatyczno-sekciarskie i biurokratyczne, oraz wtedy. gdy 
odkładaliśmy konieczne reformy lub wycofywaliśmy się ze zmian już zapocząt- 
kowanych. Dzis w procesie err tę tożsamość oczyszczamy. uzupełniamy 
l wzbogacamy. 

Ma również ten wymiar hasło: „„partia ta sama. ale nie taka sama”. Generalnie 
odpowiada ono nieuniknionej i niezbędnej dialektyce kontynuacji i zmiany. Dzis 
jednak akcen( przesuwamy na zmianę, dotyczącą zarówno roli, jak struktury 
I sposobów działania paru, jej życia wewnętrznego. W tym złożonym procesie 
kształtuje się nowoczesna partia twórczego marksizmu — główna siła polskiej 
lewicy pod koniec XX wieku. | 


Z okazji rocznicy Kongresu Zjednoczeniowego powróciliśmy ostatnio myślą 
do okresu, gdy kształtowała się jedność naszego ruchu robotniczego. Był to 
dramatyczny proces o historycznym znaczeniu i dalekosiężnej perspektywie. 
Przezwyciężył on przyczyny i skutki wieloletniego. jakże kosztownego podziału. 
Tworzył warunki dla zwycięstwa klasowej orientacji marksistowskiej. Łącząc 
energię dwóch nurtów, kumulował siły do budowy podstaw socjalizmu — dzieła 
trwale określającego polską współczesność. Wszystko to potwierdziło się 
w osiągnięciach minionego 40-lecta. 

Równocześnie jednak był to proces zdeformowany pod ciśnieniem wynatu- 
rzeń w teorii i praktyce socjalizmu. Zwycięstwo dogmatyczno-sekciarskich sił 
i koncepcji doprowadziło do zdeprecjonowania dwóch potencjalnie najcenniej- 
szych składników zjednoczonej partii: twórczego i nowatorskiego. odpowiadają- 
cego narodowym warunkom i i społecznym realiom polskiej rewolucji dorobku 
PPR oraz bogatych. nacechowanych demokratyzmem i humanizmem, otwartą 
kulturą polityczną tradycji i koncepcji PPS. 

Przywracanie naszej partii dziedzictwa trwa i nasiła się. czego dowiodły 
grudniowe obchody zjednoczenia. jakże odmienne od dawnych w treści i formie. 
Nawiązanie do całego wartościowego dorobku obu nurtów polskiego ruchu 
robotniczego unaocznia i potwierdza wagę i wartość zjednoczenia. Pomaga 
rozwijać twórcze i eliminować skostniałe składniki obecnego kształtu PZPR, 
odblokowywać hamulce na drodze dokonującej się pod jej przewodem przebu- 
dowy socjalizmu w naszym kraju. Proces ten odpowiada głębokim tre$ciom 
zawartym w nazwie naszej partii. 

Polska — a więc w pełni nawiązująca do tradycji. które zespoliły ideę 
niepodległości i socjalizmu, wyzwolenia narodowego i społecznego. Patriotyczna 
w sensie przywiązania i dumy, służby i odpowiedzialności, ale wolna od 
szowinizmu, megalomanii narodowej i ksenofobii, wciełająca w życie szczytną 
zasadę „„za Waszą wolność i naszą”. Badająca i upowszechniająca w niczym nie 
okrojoną prawdę o wielkości i dramatyzmie. wzlotach i upadkach, osiągnięciach 
i porażkach całej ojczystej historii. Realizująca uniwersalną treść socjalistycz- 
nych przeobrażeń samodzielnie, w pełnej zgodności z narodowym dziedzictwem, 
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realiami i uwarunkowaniami. z narodową pamięcią i ambicją. studiująca 
| słosująca marksizm po polsku. i 

To partia stojąca na straży polsko:radzieckiego sojuszu. przyjażni i współpra: 
ty oraz internacjonalistycznych więzi że wszystkimi państwami socjalistycznymi. 
umacniająca ten zasadniczy kierunek na zasadzie równoprawności. wzajemnego 
zaufania i szącunku, zgodnie z kryteriami interesu narecoycEa: państwowego 
| społecznego Palski i Polaków. - 


Zjednoczona — a więc tworząca i realizująca syntezę historycznie potwierdza- 
nych wartości wszystkich swych poprzedniczek w ruchu robotniczym. całej 
polskiej lewicy, w historycznie różnorodnych przejawach jej myśli i poszukiwań, 
walki działań. Weryfikująca te wartości nie pod kątem dogmatów i schematów, 
kcz w świetle nieustannego sprawdzania w realnym życiu i doświadczeniu 
społecznym. Zarazem zespolona wokół swych dzisiejszych celów. koncencji 
I zadań. określanych w procesie poszukiwań i dyskusji, które uruchamiając 
borową mądrość partii łączą nas we wspólnej realizacji tego. za czym 
opowiedziała się większość. 


Robotnicza — a więc kontynuująca swój proletariacki rodowód i tradycję. Ale 
tie w sensie pustych deklaracji i prymitywnego populizmu, lecz poprzez 
efektywną służbę dalekosiężnym i doraźnym interesom klasy. która stale rozwija 
ię i przekształca, troskę o życiowe szanse i warunki, godność i bezpieczeństwo 

tcjalne ludzi pracy. O realną sprawiedliwość społeczną. która polega nie na 
równym dzieleniu tego. czego brakuje, lecz na zapewnieniu, aby podstawą 
podnału rosnących środków była przede wszystkim jakość pracy. rozmiar 
wkładu w rozwój kraju. Tak rozumiana powinność klasowa to również 
rozwiązywanie starych i nowych sprzeczności zarówno wewnątrz Środowisk 
robolniczych, jak i w ramach ich fundamentalnego dla Polski sojuszu z chłopst- 
wem, inteligencją i miejskimi warstwami pośrednimi. 

Właściwą treść przywracamy też słowu partia. To nie hierarchiczny system 
instytucji zdominowanych przez aparat i biurokratyczne formy pracy, lecz żywy 
uch, działający zgodnie z rytmem czasu, zapewniający prymat politycznych 
tresci i metod, stale odnawiający swe szeregi i zjednujący zwolenników, całym 
Wym potencjałem uczestniczący w codziennej rozmowie ze społeczeństwem. 

Taka partia to główny ośrodek pobudzania i urzeczywistniania różnorodnych 
micjatyw, główna siła walki z zacofaniem, stagnacją i nieudolnością, z różnymi 
postaciami zła społecznego. Tó szkoła politycznych talentów, przywódców 
czerptących autorytet nie z nakazu, paragtafu i pozycji służbowej, lecz z walorów 
umysłu: charakteru. efektów społecznej służby, zdolności do zjednywania ludzi. 

Nie ma tu miejsca na szerszą analizę ideowych i teoretycznych problemów 
partii tak rozumianej: Zajmię się nimi i z pewnością powie nowe. ważkie słowo 
orum marksistowskiej nauki i praktyki społecznej — III Konferencja Ideologi- 
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czno-Teoretyczna. „Nowe Drogi" żywo uczestniczyły w jej przygotowaniu. 
Równie aktywnie będziemy upowszechniać jej wyniki. 

Będziemy też stale powracać do podjętych przez X Plenum zadan dotyczących 
struktury, sposobów działania, kultury politycznej i składu naszej parti. Kilka 
kwestun ma dła niej dramatyczne wręcz znaczenie. 

Partia, która coraz bardziej się starzeje. będzie z całą energią budować most 
_ porozumienia z nowymi pokoleniami. szerzej sięgać do młodych, z ich udziałem 
dynamizować swe instancje i aktyw, począwszy od szczebla centralnego. 

Rozwijając proces demokratyzacji. w tym różnorodne formy i inicjatywy ściśle 
związane ze środowiskami lokalnymi. z miejscami zamieszkania. partia musi być 
tam obecna. A więc przekształcać swą strukturę i przegrupować siły w tym 
kierunku, gdzie ludzie żyją i będą w coraz większym stopniu realizować swe 
obywatelskie aspiracje społeczne t polityczne. 

Łączy się z tym kwestia najszersza. Tradycyjny model partyjnej aktywności 
skierowany był na wewnątrz, na swolstą .samoobsługę'. Konieczne jest 
zwrócenie się całym frontem na zewnątrz, do pracy w infrastrukturze demokra- 
tycznej. samorządowej, związkowej i społecznej — do istniejących już bądź 
powstających form życia politycznego 1 społecznego. różnorodnych stowarzy- 
SZEŃ 1 Inicjatyw. 

Proces, o którym mowa. wymaga od nas, od aktywu i członków partii. 
znacznie lepszego przygotowania do dyskusji i polemik, szybkiego i przekony- 
wającego reagowania na różnorodne sytuacje i wypowiedzi. Określa to nowe, 
trudne kryteria dla całego systemu pracy ideologicznej. szkołeniowej i propagan- 
dowej. wymaga jej modernizacji I uatrakcyjnienia. 

Konstruktorem ! gwarantem reform może być tylko partia żywa. prężna 
i zwarta, zdolna sprostać w ramach pluralizmu naturalnej rywalizacji różnorod- 
nych konstruktywnych sił 1 nurtów, umacniać w niej mandat do swego ideowego 
i społecznego przywództwa. Jego nowy typ wymaga więc tworzenia warunków 
dla ożywienia intelektualnego parti, kreowania w niej alternatywnych propozy- 
cji i wariantów rozwiązań. A więc — zdecydowanego usuwania barier krępują- 
cych demokrację wewnątrzpartyjną. ograniczających BAR kolektywizm 
i autentyzm działania partii. 

Sprzyja temu rozwijająca się dziś, głębsza niż kiedykojwiek refleksja nad 
centralizmem demokratycznym w parti. Nie ma potrzeby odchodzenia od tego 
pojęcia. Ale niezbędne jest oczyszczenie go z autorytarnych i biurokratycznych 
narośli, powrót do jego źródeł. W tym do modelu. który Lenin tworzył 
i przekształcał, myśląc z niepokojem o zjawiskach zurzędniczenia i serwilizmu. 
znieczulicy i fasadowości, poszukując przeciwko temu środków zaradczych: 

Centralizm demokratyczny nie jest kategorią zastygłą, musi odpowiadać 
konkretnej sytuacji i właściwym jej zadaniom. Dziś przedmiotem szczególnej 
naszej troski musi być demokracja wewnątrzpartyjna. Jej niedostatek jest 
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bowiem dolegliwy. Grożą recydywy centralistycznego dyrygowania, nadmiar 
rapieru, przerosty metod instrukcyjnych. A przecież demokracja w partii 
pełniącej rolę przewodnią to klucz do demokracji w skali społeczeństwa 
| państwa. | 

Aby klucz ten działał skutecznie, partia potrzebuje zarazem jedności. Chodzi 
nie o monolit, wymuszoną zgodę na uchwały, lecz o żywy proces dochodzenia do 
wspolnych stanowisk w swobodnej dyskusji. To właśnie tworzy klimat i motywa- 
ck do zdyscyplinowanego realizowania tego, co dla dobra sprawy postanowio- 
10. A więc — bogactwo koncepcji, autentyzm dyskusji, prawo do obrony w niej 
ich poglądów, połączone z jednością w realizacji nadrzędnych wartości 
socjalizmu, założeń linii generalnej i uchwał partii. 

Tak też ma rozwijać się jej polityka kadrowa. Rzecz nie w paternalistycznym 
„kysuwaniu najlepszych”, lecz w autentyzmie procesu, w którym będą oni 
wyłaniać się sami, dzięki swym walorom zdobywać uznanie w demokratycznych 
procedurach promocji i wyboru kadr. 


* 


X Plenum wytyczyło kierunek i skonkretyzowało treść przygotowań do II 
Krajowej Konferencji Delegatów PZPR. Rozpoczęła się wielka praca, która 
Poprzez rozmowy indywidualne, zebrania sprawozdawcze oraz inne przedsię- 
Więcia tworzy twórcze inspiracje i szerokie pole do dyskusji nad sposobami 
oiągania wyższej jakości naszej partii. Dla dyskusji tej otwieramy też szeroko 
limy naszego pisma. 


Marksizm a przebudowa. 
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System socjalistyczny jako całość wkracza w etap zasadniczych przeobrażen. 
Przeobrażenia te nie mogą ominąć również marksizmu. Jest on ideologicznym 
korelatem socjalistycznego systemu. żródłem jego duchowych uprawomocnien. 
rodzajem historiozoficznego kierunkowskazu, a jednocześnie narzędziem anali- 
zy i rozumienia socjalistycznego świata. Marksista ma przy tym swe własne 
i dodatkowe powody, by przewidywać podobny tok wydarzeń. Tam. gdzie 
w skali masowej zmieniają się warunki życia ludzi, zmienia się również ich 
świadomość — zgodnie z podstawową formułą materializmu historycznego. 
Marksizm nie jest wolny od odkrywanych przez siebie zależności i podlega im na 
tych samych prawach. jak wszelka inna świadomość. 

W jakich więc kierunkach mogą pójść ewentualne przeobrażenia myśli 
marksistowskiej — jej statusu i roli” Jakakolwiek próba odpowiedzi na to 
pytanie odsyła natychmiast do krytycznej analizy przeszłości i dnia dzisiejszego. 


/ 


W potrójnej deformacji 


Od wielu dziesięcioleci marksizm znalazł się w sytuacji. która pociągnęła za 
sobą jego potrójną deformację. Deformacja ta objęła marksizm w roli ideologii. 
marksizm jako teorię, a także samo środowisko marksistowskie. Niełatwo 
byłoby scharakteryzować całokształt tych procesów. Ograniczymy się tu zatem 
jedynie do najistotniejszych momentów. 

Marksizm startuje historycznie jako ideologia krytyczna i rewolucyjna. 
W sposób jawny i publiczny ogłasza swój związek z ruchem robotniczym 
i proletariatem przemysłowym. Przepowiadając kres kapitalizmu, sam staje 


jednocześnie po stronie tych sił społecznych, które kres ten mają praktycznie i 


przybliżać. Zrozumiała jest wobec tego nie tylko niechęć, nieufność czy postawa 
krytyczna, ale wręcz nienawiść do marksizmu ze strony oficjalnych i nieoficjal- 
nych przedstawicieli ideologii mieszczańskiej. Zjawiska te nie przestają mu 
zresztą towarzyszyć do chwili obecnej. Wciąż ponawiane, teoretyczne i globalne 
rozprawy z marksizmem tu mają niejednokrotnie swe główne źródło i siłę 
napędową. Nie sposób byłoby w każdym razie skutecznie wyważyć, co w tych 


; 
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lakach jest rezultatem niejako normalnej praktyki 1 procedury naukowej. a co 
lumaczy się wyłącznie pozainitelektualnymi motywacjami. 

[deologiczna sytuacja marksizmu zmienia się jednak radykalnie z chwilą. gdy 
wkracza on na teren społeczeństw socjalistycznych. Uzyskuje tu przede wszyst- 
tm status myśli oficjalnej i oficjalnie uznawanej. Obrasta w instytucje i sam staje 
ię Instytucją — instytucją czy instańcją ideologiczną. Jego wyjściowy impuls 
krytyczny zostaje tym samym otamowany. Innymi słowy. marksizm przeobraża 
ew ideologiczną afirmację nowej rzeczywistości. A od afirmacji do apologetyki 
Jśl zawsże tylko jeden krok. * 

Przemiany te same w sobie są czymś naturalnym i nie mogą budzić zdziwienia. 
Tak funkcjonuje każda zwycięska ideologia — ideologia, której historycznie się 
powiodło, choć cały proces nie obywa się zarazem bez pewnych następstw 
negatywnych — ideqlogia na ogół zastyga wówczas i sztywnieje w swych 
perwotnych kształtach, traci swą atrakcyjność dla bardziej radykalnych umys- 
bw. zaczynają obciążać ją niedostatki praktyki itp. 

Nie ten jednak rodzaj zmian i przekształceń jest tu czyms najistotniejszym. Los 
marksizmu jako ideologii miał się okazać o wiele bardziej dramatyczny. 


W miarę, jak utrwala się i stabilizuje socjalistyczny porządek, utrwala się 
Itabilizuje w jego ramach określona grupa lub warstwa społeczna. Grupa ta 
— mana potocznie biurokracją — sięga przy tym nie tylko po władzę ściśle 
polityczną; występując jako jedyny organizator produkcji, sprawuje jednocześ- 
ne niepodzielną kontrolę nad całokształtem życia ekonomicznego. Krok, jaki 
dneli ów zakres uprawnień od statusu formalnego właściciela, okazuje się 
w praktyce mało istotny i beż większego znaczenia. 

Proces, o którym mówimy. to jedno z kluczowych wydarzeń w dziejach — 
dotychczasowych społeczeństw socjalistycznych. Określić on miał na dziesięcio- 
kcia ich wewnętrzną strukturę, charakter właściwych im mechanizmów społecz- 
kj kontroli i sprawowania władzy. Nie bez podstaw zatem tę postać socjalizmu 
śiniuje się jako socjalizm biurokratyczny. Wszystkie społecznie decydujące 
Pozycje — od sfery bezpośrednio politycznej po dziedzinę ekonomiki — znalazły 
iflu wprost w ręku biurokracji. Uzyskała ona tym Sm pczpreccznię status 
Mrstwy dominującej lub panującej. 

Jak sytuacja ta odbija się jednak na pozycji móóżme w jego roli Ideologii? 
(dpowiedź nie byłaby trudna dó przewidzenia: marksizm, podobnie jak władza 
rodki produkcji, zostaje zawłaszczony przez rządzącą biurokrację. Następstwa 
kgo kroku są wielorakie i 'raczej: deprymujące. W świecie rozdzielonym ' 
I podzielonym zawłaszczyć oznacza wywłaszczyć kogoś innego. Marksizm 
zwłaszczony przeź biurokrację to marksizm, z którego wywłaszczona AR 
Kasa robotnicza. 

Cały proces odbywa się przy tym bez MAT i w sposób prawie niezauważa|- 
1. Marksizm pozornie nadal przemawia w imieniu klasy robotniczej, ale należy 
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to już do struktury mistyfikacji. Biurokracja ma skądinąd poważne powody. by 
ukrywać swą obecność w ramach społeczeństw socjalistycznych. Zachowuje się 
tu zresztą nie inaczej. jak każda inna grupa panująca w dziejach. 

Marksizm nie tylko więc zmienia po prostu swój dotychczasowy podmiot 
! staje się ideologią biurokracji. Zmianę tę jednocześnie przesłania I mistyfikuje. 
W społeczne funkcjonowanie marksizmu wkrada się twm samym pewien 
tundamentalny fałsz — nie bez istotnego znaczenia dla całokształtu jego 
odbioru. oceny i etektyw ności. | 

Czy jest np. przypadkiem. że robotnicy polscy w swych ponawianych starciach 
z biurokracją nie odwołują się zgoła do marksizmu jako ideologii Czy jest 
również przypadkiem, że marksizm w osobach swych oficjalnych przedstawicieli 
nie stawał nigdy po ich stronie w sytuacji otwartego konfliktu? Przy czym 
zarówno jedno. jak i drugie staje się coraz bardziej widoczne w miarę upływu 
czasu. Praktyka społeczna przesądza w ten sposób ostatecznie sprawę. Mark- 
sizm okazuje się ciałem ideologicznie obcym klasie robotniczej. A potwierdzają 
to niejako równocześnie obie strony procesu. 

W tej sytuacji również rządząca biurokracja nie może odwołać się do narzędzi 
marksistowskich. jeśli chce nawiązać jakikolwiek skuteczny kontakt z klasą 
robotniczą i ogółem społeczeństwa. Pozostaje stale aktualny język uczuć 
i tradycji narodowej, uwarunkowań geopolitycznych i ogólnocywilizacyjnych 
konieczności. Marksizm jako ideologia zapada się tym samym w próżnię 
społeczną. Stąd prosta droga do przeobrażenia we frazes — jeśli przez frażes 
rozumieć będziemy mysl. która utraciła jakąkolwiek etektywność społeczną 
i społeczną siłę oddziaływania. Dramatyzm sytuacji pogłębia fakt. że poza 
marksizmem socjalizm nie posiada po prostu innych uprawomocnień ideologicz- 
nych. , 

Zawłaszczenie marksizmu przez biurokrację leży również u żródeł rozchodze- 
nia się losów marksizmu wschodniego I zachodniego. Marksizm zachodni. przy 
wszystkich swych charakterystykach i słabościach (tak świetnie odtworzonych 
przez P. Andersona w jego książkach: Considerations on Western Marxism, 1976. 
In the Tracks of Historical Materialism, 1983), wolny jest od podobnych 
zawłaszczeń — i jest to jego wyjściowa i zarazem zasadnicza kwalifikacja. 
W poszukiwaniu własnych dróg ! samookreśleń ideologicznych reaktywuje on 
swe związki z klasą robotniczą bądź usiłuje wskazać nowy rodzaj podmiotów 
odpowiedzialnych za socjalistyczne przekształcenia we współczesnym świecie. 
bądź wreszcie zamyka się całkowicie w kręgu czysto teoretycznych analiz 
i dociekań. To rozejście się losów marksizmu wschodniego i zachodniego jest 
więc faktem nader znaczącym. Nie można dziś pisać ani wykładać historii 
marksizmu — zwłaszcza jego społecznej historii — bez uwzględnienia tej 
dwoistości i jej specyficznych uwarunkowań. Jak widzimy, tkwi tu jednocześnie 
klucz do tajemnicy marksizmu w krajach socjalistycznych. 
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Moówilisśmy dotychczas o ideologicznej stronie marksizmu. Jak rzecz się ma 
jednak z jego teorią? Tak istotny proces. jak utrata przez marksizm swej 
dotychczasowej tożsamości ideologicznej. nie mógł pozostać bez echa również na 
obszarze właściwej myśli. 

0 potwierdzenia w istocie nietrudno. Weźmy np. teorię socjalizmu lub raczej 
lo, co za teorię taką uchodzi. Daremnie poszukiwać by tu miejsca dla biurokracji 
jej faktycznej wszechwładzy. Jako charakterystykę struktury społecznej 
socjalizmu proponuje się nam np. następujący schemat: klasa robotnicza, 
chlopstwo, inteligencja. Schemat ten w oczywisty sposób miesza Kryteria 
profesjonalno-zawodowe z kryteriami klasowo-warstwowymi. Nie to jest tu 
kdnak najważniejsze. Byłby to bowiem zarazem schemat klasycznej lub typowej. 
harmonii społecznej, znany w różnych wersjach z dziejów dotychczasowej myśli. 
(0 więcej, w idealny. sposób kamufluje on jędnocześnie obecność biurokracji. 

Nic bardziej nie może odpowiadać jej interesom. Biurokracja maskuje bowiem 
swą obecność w strukturze społeczeństw socjalistycznych, osłaniając się systema- 
licznie interesem klasy robotniczej i socjalizmu. Przychodzi jej to tym łatwiej. że 
«ima nie jest wyposażona w jakiekolwiek formalne tytuły własności. Posiadając 
kszystko 1 wszystkich, formalnie nie posiada niczego. Atak na Swe interesy. 
i nawet samą próbę jej identyfikacji, kwituje wobec tego z łatwością jako atak na 
stotę socjalizmu. Zdradza to zresztą inflacja określeń — antysocjalistyczny, siły 
intysocjahstyczne itp. Instrumentem kamuflażu stało się m.in. również słowo 
„diurokracja”. Oznaczać ono może w istocie różne rzeczy. Mieści się tu zarówno 
aparat urzędniczy, jak i wszelkie przejawy jego patologii — gdy mówimy np. 
o biurokratycznej mitrędze. bezduszności itp. Otóż w sytuacji dla siebie 
krytycznej biurokracja rzuca po prostu hasło walki z biurokracją. Efekt 
okazywał się zazwyczaj korzystny. Wieloznaczność słowa pozwala skutecznie 
odwracać uwagę od biurokracji w dyskutowanym właśnie sensie — biurokracji 
ko siły społecznej zawłaszczającej i opanowującej socjalizm. 

Cóżjednak sądzić o myśli, która fałszuje rzeczywistość w imię interesów jakiejś 
grupy lub klasy? A w takiej sytuacji znalazł się właśnie marksizm w swych 
lniesieniach i aplikacjach pod adresem socjalistycznego Świata. Deformacje 
byczyłyby tu przy tym spraw najistotniejszych dla każdego systemu społeczne- 
10. jakimi są jego stosunki klasowe i własnościowe. 

Rzecz na tym wszakże się nie kończy. Bardziej szczegółowa analiza mogłaby 
okazać, jak pewne historyczne przypadłości i imponderabilia kształtowania siĘ 
cjalirmu (prymat przemysłu ciężkiego. system jednopartyjny, odsunięcie 
ypołeczeństwa od udziału wę władzy, wszechobecność urzędnika itp.) podniesio- 
fe zostały do rangi jego fundamentalnych i koniecznych zasad. Jeśli uprzytomni- 
my sobie. że to tym właśnie przypadłościom biurokracja zawdzięcza swą pozycję 
| status, a nawet sam fakt swego pojawienia się — to znika wrażenie czysto 
poznawczego błędu. Mielibyśmy przed sobą iluzję o jawnie służebnym i instru- 
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_mentalnym charakterze — to jest po prostu iluzję ideologiczną. Świadczą o tym 
również dalsze następstwa. Pierwsza iluzja wspiera mianowicie kolejną: socja- 
lizm, raz ukształtowany, miałby rozwijać się odtąd w sposób czysto kumulatyw- 
ny i linearny. bez jakichkolwiek wstrząsów i przemian jakościowych, nie mówiąc 
już o rewolucjach. Znamy wszyscy ów język, w którym stale głosi się o doskona- 
leniu czegoś tam, jego dalszym rozwoju itp. Tak biurokracja uwiecznia 
I gloryfikuje status quo, to jest ostatecznie uwićcznia 1 gloryfikuje samą siebie. 


Deformacje nie ominęły również materializmu historycznego. Został on 
przede wszystkim zamrożony w swym rozwoju. Daremnie by poszukiwać przez 
całe dziesięciolecia jakichkolwiek prób jego teoretycznych rozwinięć, korektur 
wymuszanych przez rzeczywistość i wyniki nowych badań. Zamilkły tu nawet 
czynności o charakterze skądinąd elementarnym — mianowicie czynności 
natury interpretacyjnej i reinterpretacyjnej. Tymczasem są one niczym nie 
zastąpionym środkiem rozpoznawania I usuwania co najmniej wewnętrznych 
kłopotów trapiących dowolną myśl. Swoistym uwieńczeniem tych procesów 
było ostatecznie potraktowanie materializmu historycznego jako jedymie pewne- 
go fragmentu (obok materializmu dialektycznego) marksistowskiej filozofii. 
Epika historyczny nie jest filozofią. jak nie jest filozofią teoria względnoś- 

. teoria ewolucji czy teoria mnogości. Ukryty sens tej procedury pozostaje 
IE oczywisty: szło o maksymałne uniewrażliwienie marksistowskiej teorii 
historii wobec nacisków ze strony empiri. Materializm historyczny wyhamowa- 
ny w swym rozwoju, przekształcony z teorii naukowej w dyscyplinę filozoficzną. 
nie może zagrozić jakimkolwiek interesom — te bowiem tkwią każdorazowo 
w określonym konkrecie historycznym i do konkretu takiego odsyłają. Chwyta- 
my tu niewątpliwie in flagranti tę samą rękę. która odpowiedzialna jest również 
za deformacje socjalistycznej rzeczywistości. 

Ta ogólna diagnoza dałaby się przy tym rozpisać na bardziej szczegółowe 
elementy. Jakoż sparaliżowane zostały tu przede wszystkim te składowe 
materializmu historycznego. które ukązują zarazem swą wyjątkową doniosłość 
z punktu widżenia bezpośrednich analiz społecznych i społecznego demaskators- 
twa, jak teoria klas i interesu klasowego, teoria ideologii, krytyki ideologicznej 
itp. Teorię ideologii w ujęciu Marksa i Engelsa zastąpiono np. z gruntu jałowym 
i werbalnym sporem o relacje wzajemne ideologii i nauki. W tym właśnie 
przebraniu kwestia ta powielana jest od dziesięcioleci w literaturze oficjalnej. 
Zanika tu tymczasem nawet jakikolwiek cień podejrzenia. że marksowska teoria 
idęologii jest przede wszystkim określoną technologią społecznej demaskacji 
— demaskacji ider w świetle interesów oraz demaskacji interesów w Świetle 
towarzyszących im i artykułujących je idei. O to jednak szło w gruncie rzeczy 
— to jest o pozbawienie po prostu marksowskiej myśli stosownego ostrza 
społecznego: Nawiasem mówiąc, sama teoria ideologii okazuje się tu zarazem 
narzędziem i przedmiotem ideologicznych praktyk. 
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A skądinąd tak pozornie odległa kwestia, jak problem azjatyckiego sposobu 
produkcji? Znika on zupełnie z oficjalnej wykładni materializmu historycznego 
(oslalnie znaczące dyskusje. jeśli abstrahować od pewnych poczynań marksizmu 
mchodniego, toczyły się w tej sprawie w latach trzydziestych). Nie od rzeczy była 
lu zapewne okoliczność, że azjatycki sposób produkcji nie daje się uzgodnić 
z wizją linearnego rozwoju dziejów — występuje on mniej więcej równolegle 
i lormacją niewolniczą i feudalną. Swoją rolę odegrał w tym również motyw 
turopocentryzmu (azjatycka formacja, jak wskazuje sama nazwa, sytuuje się na 
obszarach pozaeuropejskich). Wszystko to nie tłumaczy jednak tak zgoła 
nhilistycznego stosunku do całej kwestii. Zadziałać tu musiał bez wątpienia 
dodatkowo również jakiś czynnik o charakterze ściśle ideologicznym. Jukoż 
pomiędzy formacją azjatycką a formacją socjalistyczną zachodzi pod okreslo- 
nm względem pewne formalne podobieństwo — w jednym, jak i drugim 
przypadku pozycję dominującą zajmuje mianowicie biurokracja. I tu, chciałoby 
ię rzec, leży pies pogrzebany. Ideologiczny lęk przed naprowadzeniem na sam 
lad obecności biurokracji spowodował wyeliminowanie na dziesięciolecia 
problematyki, bez której nie do pomyślenia jest RDC Żasadna teoria 
dziejów. 

Mówiliśmy o deformacjach, które ogarnęły A w jego ideologicznym 
I ieoretycznym wymiarze. A jak mają się sprawy z samym Środowiskiem 
marksistowskim, tj, ludźmi bezpośrednio odpowiedzialnymi za marksizm. jego 
Mweję intelektualną i rozwój? 


Nie sposób oczekiwać tu optymistycznych stwierdzeń. Środowisko marks sto- 
skie jako całość znalazło się w sytuacji niemal pełnego ubezwłasnowolnienia. 
Wykorzystano w tym celu całą gamę środków — od intelektualnych po 
polityczne i administracyjne. Zakres tej kontroli wahał się w różnych okresach, 
bywał również niejednolity w poszczególnych krajach socjalistycznych. Nigdy 
kdnak środowisko marksistowskie nie było wolne od mniej lub bardziej 
brutalnej ingerencji z zewnątrz. Złowrogą rolę odegrało tu zwłaszcza oskarżenie 
orewizjonizm. Mogło nim zostać objęte prawie wszystko — nie tylko wypowiedź 
bezpośrednio ideologiczna, ale nawet niewinna skądinąd próba przeformułowa- 
nia jakiejś idei. odbiegająca od przyjętych stereotypów. Tam, gdzie celem jest 
pełne unieruchomienie myśli, nie ma w istocie niewinnych poczynań. Z perspek- 
hwy czasu jako naiwne prezentować się muszą wysiłki, by odróżniać rewizję 

(jako akt intelektualny) od rewizjonizmu (jako aktu politycznego) — któż 
miałby decydować bowiem o tym, co jest, a co nie jest aktem czysto intelektual- 
nym: Był to niewątpliwie zrozumiały wysiłek samoobrony środowiska marksis- 
lowskiego, ale wysiłek z góry skazany na niepowodzenie, jak zabiegi podsądnego 
W procesie, w którym zapadł już wyrok. 

e szczególnym uporem tępione były szkoły intelektualne, a nawet jakiekol- 
tk zadatki lub zapowiedzi w tym kierunku. Jest to zrozumiałe. Szkoła 
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pozostaje miejscem skupienia i samookreslenia grupy ludzi — i to nie tylko 
skupienia 1 samookreślenia intelektualnego. Wnosi wyłom w obowiązujący 
schemat myslowy. Jest zagrożeniem dla arbitralnej kontroli. Nie jest więc 
przypadkiem, że szkoły marksistowskie. jakie pojawiły się w Związku Radziec- 
kim w okresie porewolucyjnym. zostały wkrótce rozbite, a nawet wyparte wręcz 
2 pamięci publicznej. Ideałem biurokracji jest zatomizowane społeczeństwo 
I zatomizowane, środowisko intelektualne. Jedynym rodzajem więzi, jakie : 
dopuszcza Się. Są Więzi nawiązżywane poprzez samą biurokrację. Naturalną 
konsekwencja było. w tej sytuacji odebranie również środowisku marksistowskie- 
mu prawa do generowania jakichkolwiek myśli. Rozwijać marksizm miały 
wyłącznie plena i zjazdy partii. wypowiedzi i wystąpienia przywódców. Rolą 
marksistów był komentarz i to utrzymany w ściśle określonych granicach. 
Biurokracja sięgnęła w ten sposób nie tylko po władzę nad myślą już zastaną 
i odziedziczoną. ale również po władzę nad mysłą przyszłą, rezerwując sobie 
wprost w tym zakresie czynności o charakterze kreatywnym. Byłoby zbędne 
dodawać, że efekty tych poczynań miały okazać się podobne. jak w przypadku 
gospodarki po kilkudziesięciu latach biurokratycznej samowoli. 

Władza nad Środowiskiem marksistowskim byłaby jednak niepełna, gdyby 
biurokracja w samym tym środowisku nie zbudowała sobie dostatecznie silnych 
punktów oparcia. Rolę takich punktów oparcia pełnili osobnicy rekrutujący się 
spośród marksistów. ale wyniesient ponad ogół — nie na zasadzie rozumu czy 
szczególnych osiągnięć intelektualnych, ale swych wyjątkowo intymnych związ: 
ków i powiązań z aparatami władzy. Do ich podstawowych powinności należały 
czujność i wewnętrzna kontrola nad postawami i myślą swych podopiecznych. 
Osobiste kwalifikacje tych ludzi nie są tu sprawą najistotniejszą. choć i w tym 
- względzie następował z upływem czasu proces widocznej deterioracji. Otoczeni 
rojem dworaków i pochlebców. zawłaszczający wszystkie możliwe urzędy 
i stanowiska. obecni we wszystkich miejscach instytucjonalnej struktury — byli 
bezpośrednim ramieniem rządzącej biurokracji. Czyż trzeba mówić o innych 
konsekwencjach tej sytuacji? Rozmaitych nie zasłużonych karierach i pozornych 
wielkościach” Demoralizacji tych. którzy zbyt długo żyli u pańskiej klamki 
i z pańskiego stołu? Zjawiska te należą do złej przeszłości, którą dziedziczymy. 
A rozprawa z nią nie będzie ani prosta, ani łatwa. 


Socjalistyczne przemiany wobec marksizmu 


Socjalistyczne przemiany niosą z sobą wielorakie nadzieje. Niosą one również 
nadzieję dla marksizmu. 

Powiedzieliśmy. że marksizm stał się ideologią biurokracji, wykorzystywaną 
do jej partykularnych celów. Byłby to zarazem centralny punkty naszego 
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wwodu. Pozostałe deformacje nawiązują tu bowiem wprost do tego tundamen- 
ialnego wydarzenia i są jedynie jego pochodną. Uwolnić marksizm od gorsetu 
krępujących go zniekształceń, to uwolnić go przede wszystkim od związków 
zbiurokracją. Stać się to jednak może tylko w praktyce społecznej i za sprawa 
praktyki społecznej. Drogę ku takim RRUDEMĘJEH otwierają właśnie procesy 
wcjalistycznej przebudowy. 

Śzloby przy tym o krok nie byle jaki. stanowiący i Grow cezurę w dziejach 
dotychczasowych społeczeństw socjalistycznych. Socjalizm musi zrzucić z siebie 
słę społeczną, którą sam wytworzył. a która stała się obecnie podstawowym 
hamulcem jego rozwoju, przynosząc skutki coraz bardziej destrukcyjne we 
wszystkich obszarach życia społecznego — od ekonomiki po nadbudowę. Siłą ta 
jst biurokracja — z właściwymi jej sposobami istnienia i działania, ogromem 
władzy i sferami wpływów niemal bez precedensu w dziejach. Przemiany tego 
pu nigdy nie dochodzą do skutku bez głębokich walk społecznych i politycz- 
nch. Walki te zadecydują ostatecznie o dalszych lasach socjalizmu. ZACYEA 
one również 0 losach samego marksizmu. 

Marksizm ma szansę stać się ponownie ideologią tych sił społecznych. pod 
slandarem których historycznie startował i do których werbalnie wciąż się 
Przyznaje. Byłby to swoisty akt wywłaszczenia wywłaszczycieli w sferze ideologii. 
Trudno przecenić znaczenie tego aktu. Otwierałby on niewątpliwie nową kartę 
w dziejach marksizmu na gruncie społeczeństw socjalistycznych. Byłaby to 
rownież droga do odbudowania przez marksizm swego autorytetu. Autorytet ten 
jA! niski, a u podstaw tego stanu rzeczy leży dotychczasowy sposób funkcjono- 
Mnia marksizmu — jego związki z biurokracją i towarzyszące tym związkom 
mtyfikacje. Mistyfikacje takie pozostają na ogół nieprzejrzyste dla uczestników 
procesu społecznego. Ale nie wynika stąd, że nie są odczuwane. A to w zupełności 
wystarcza, by kształtować odpowiednie postawy i reakcje w skali masowej. 

Marksizm, uwolniony od potrzeby świadczeń na rzecz biurokracji. wkroczyć 
lownież może na ścieżkę normalnego rozwoju. Zakłada to naturalną selekcję 
ludzi i idei. Nigdy nie brakowało wezwań do twórczego rozwoju marksizmu. 
Biurokracja specjalizuje się nawet poniekąd w tego typu apelach. Żadna m yśl nie 
rozwija się jednak drogą wezwań, a tym bardziej poszturchiwań. Marksizm musi 
roszczyć się sam o siebie. Nie wymaga on opieki. Ma również ku temu stosowne 
rodki i możliwości. Jedne. jak i drugie nie są przy tym czymś ostatecznie 
amkniętym. . 

Nadzieją dla środowiska marksistowskiego jest prawo do samorządności. 
Oznacza to uwolnienie się od uwłaczającej kontroli zewnętrznej i wewnętrznej. 
Jasno i otwarcie postawić tu trzeba sprawę stosunków z aparatami władzy. 
Sprawy tej nie da się obejść ani uniknąć — marksizm pozostanie bowiem 
kieologią polityczną. Nie mogą to- być jednak stosunki podporządkowania 
Lależności, jakie narzycała biurokracja. Marksizm nie tylko jako myśl. ale także 
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jako ideologia potrzebuje niezbędnej przestrzeni swobody. Środowisko marksis- 


towskie musi tę przestrzeń sobie zapew nić — nie w drodze łaski i na zasadzie 
aałmużny. która może być w kazdej chwili cofnięta. ale poprzez walkę z siłami 
i osobami. które je zniewalały i zniewalają. Socjalizm. w jakiejkolwiek postaci by 
nie występował. potrzebuje marksizmu. A marksizm jest w ręku marksistów. 
Dostatecznie wiele zależy więc tu również od tego. czy chce się po prostu 
występować w roli kamerdynerów. Będą zapewne tacy. którym rola ta odpowia- 
da. Zostawmy im tę możliwość. Pogarda społeczna winna być dla nich nagrodą. 

Nie uniknie się tu konfliktów z tarc. Na takie tarcia i kontliktv srodowisko 
marksistowskie musi być przygotowane moralnie i społeczne. Fak w ostateczno- 
Ści funkcjonuje każda autentyczna ideologia 1 każdy autentyczny ideolog. Ne 
w życiu społecznym nie gwarantuje harmonii r monolitycznej jedności. O czyms 
takim roić może jedynie niepoprawny marzyciel. Fam. gdzie spraw$ dzieją się 
publicznie i w pełnym świetle dnia. marksista ma nie tylko dostateczne środki 
obrony i samoobrony. Może również przemawiać własnym głosem jako ideolog. 
a siła jego oddziaływania zależeć będzie jedynie od siły prezentowanych idet rich 
społecznej adekwatności. . 

Role takie i status nie są dostępne marksiście na usłuyach biurokracji. 
Pozostaje on tam co najwyżej jedynie funkcjonariuszem do specjalnych poru- 
czeń. a zwłaszcza manipulowania świadomością społeczną i samym marksiż- 
mem. 


Marksizm wobec socjalistycznych przemian 


Takie byłyby ewentualne efekty socjalistycznych przemian dla marksizmu. 
Wypada jednak zapytać rownież o drugą stronę medalu — U. o rolę i znaczenie 
samego marksizmu dla socjalistycznych przemian. 

M arksizm jest narzędziem wielkich diagnoz historycznych i społecznych. Rolę 


tę spełniał w ręku swych twórców. stale towarzyszących myślą własnej epoce. 


Podobnie wykorzystywany był przez Lenina w jego analizach mających za 
przedmiot imperializm i osobliwości społecznego rozwoju Rosji. Analogicznych 
zastosowań oczekiwać by należało od marksizmu również w odniesieniu do 
aktyalnych socjalistycznych przemian. | 

Słowo ..przebudowa”” jest ważkim słowem. Mówi ono coś o zakresie i głębi 
zamierzonych przemian. Nie odpowiada jednak na pytanie najistotniejsze. jakim 
jest kwestia natury I charakteru owych przemian. Do rozszyfrowania pozostaje 
zatem historiozoticzny sens przebudowy. 

Pewną sugestię w tej sprawie formułujemy w niniejszym tekście. Dałaby się 
ona sprowadzić do następujących ustaleń: sensem i celem przebudowy jest 
głęboka zmiana w stosunkach własnościowych i klasowych dotychczasowego 
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sjalizmu, polegająca na wywłaszczeniu biurokracji z jej uprawnień i stanu 
posiadania. Przebudowa byłaby zatem aktem przejścia od socjalizmu biurokra- 
lycznego do socjalizmu niebiurokratycznego. O samym tym przejściu, jak 
i ostatecznym kształcie socjalizmu niebiurokratycznego zadecydują przy tym 
walki społeczne. Nic nie stanie się tu samo przez się ani też w wyniku wyłącznie 
jakiejsakcji propagandowej prowadzącej do przeobrażeń w ludzkiej świadomoś- 
dip. 

Dać ta daleka jest od neutralności. Nie ma diagnoz neutralnych tam, 
gdzie są sprzeczne iriteresy i Sprzeczne oczekiwania. Godzi ona w panującą 
burokrację, firmowane przez nią układy społeczne oraz sposoby myślenia 
owcjalizmie. Akceptując ją, stajemy po określonej stronie i podobnie: ezygnu- 
jc z niej, odrzucając ją lub zwalczając. 

Tym bardziej, że nie jest to diagnoza jedyna. Znamy inńe. Mówi się więc nam. 
ż stotą przemian są np. takie lub inne reformy gospodarcze, mające odbloko- 
wać sparaliżowany mechanizm produkcji dóbr i usług. Słyszymy także, że rzecz 
ala sprowadza się jakoby do rewolucji naukowo-technicznej, umiejętności czy 
leż potrzeby przyswojenia jej i adaptacji do warunków socjalizmu. Czegoś tam 
it umiemy, a powinniśmy się nauczyć, coś przebiega zbyt wolno i należałoby to 
przyspieszyć. w czymś tam brakuje rzekomo konsekwencji itp. Jak gdyby 
biurokracja, która blokuje wszelkie reformy, a jednocześnie mówi o nich głośno 
i najgłośniej, cierpiała na jakikolwiek niedostatek konsekwencji. To przecież 
w tym właśnie objawia się każdorazowo najgłębszy instynkt panujących i ich 
niekwestionowalna racjonalność: mówić o zmianach i uspokajać wzburzone 
lmysły, a zarazem nic nie robić, a przynajmniej nie robić nic istotnego. 
Oschizofreniku, który wyciąga do nas rękę na powitanie, a jednocześnie rękę ię 
cofa, nie powiemy, że jest człowiekiem niekonsekwentnym — jest on po prostu 
człowiekiem chorym i wymaga stosownej terapii. 


Są tow najlepszym razie diagnozy cząstkowe i jako diagnozy cząstkowe są one 
niewątpliwie słuszne. Ale taki czysto poznawczy punkt widzenia byłby tu 
iiewystarczający. Na wspomniane diagnozy spojrzeć trzeba zarazem w aspekcie 
kh roli społecznej, pełnionej przez nie aktualnie funkcji ideologicznej. Otóż tu 
lemaskują się one jednoznacznie jako mistyfikacje na użytek biurokracji. mające 
Przesłaniać istotę sprawy, odwracać uwagę. zaciemniać hierarchię wartości 
lutrwalać ostatecznie status quo. 


Wswej funkcji diagnostycznej marksizm okazuje się więc zarazem ważką siłą 
spoleczną — może przyspieszać lub hamować socjalistyczne przemiany. Stąd 
również kolejny wniosek: sam marksizm traci tu odpowiednio swą ideologiczną 
Jtdnoznaczność i ulega rozszczepieniu. istniałby więc marksizm biurokratyczny 
I marksizm krytyczny — niebiurokratyczny czy antybiurokratyczny. Powoła- 
tiem pierwszego jest utrwalać właśnie władztwo biurokracji za cenę pozorów 
| zabiegów mistyfikujących socjalistyczną rzeczywistość. Powołania drugiego 
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byłyby dokładnie odwrotne: uczestnictwo w ruchu. którego celem jest socjalizm 
niebrurokratyczny. Zakłada to odkrywanie prawdy o socjalizmie. Zakłada 
rów nicz demaskację I krytykę — demaskację i krytykę tych złudzeń I pozorów. 
którymi otacza się socjalizm biurokratyczny. Prawda o socjalizmie jest kazdora- 
zówo probierzem uczciwości intelektualnej marksizmu. jak probierzem wew nęt- 
rznej uczciwości człowieka jest prawda o samym sobie. 

Proces ten rozszczepić musi również samo Środowisko marksistowskie. 
Sytuacja byłaby analogiczna do tej. jaka miała miejsce na przełomie wieków 
i początku wieku dwudziestego. gdy starły się ze sobą w ruchu robotniczym 
orientacja rewolucyjna i reformstyczna. Istniał tuwymiar spraw ideologicznych. 
ale istniał rownicz wymiar spraw ludzkich. Idee 1 1deologie nie wędrują 
samoistnie. Ich nosicielami są konkretni ludzie. Oni row micz muszą się zetrzec ze 
sobą i przeciwstawić sobie. 

Walka rozegra się więc wokół samego sensu przebudowy. Rozegra się 
w praktyce i teorii. angażując jak najżywiej marksizm i środowisko marksistows- 
kie. Rzecz cała wymaga jednocześnie okreslen r dookreślen. w przeciwnym razie 
możemy usłyszeć któregoś dnia. że przebudowa już się dokonała. aczkolwiek 
wokół siebie odnajdziemy jedynie dobrze znany nam skądinąd świat. 
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Ponizsze rozważąnia, których osią jest tytułowe pytanie, nawiązują do 
mego artykułu „Ideologia i reformy” opublikowanego rok temu na łamach 
„Nowych Dróg” (12 1987). Nie ma więc potrzeby przywoływania niektórych 
tMdień w nim zawartych. w szczególności rozstrzygnięć terminologicznych. 
Wiym szkicu pragnę rozważyć problem kondycji ideologii socjalistycznej, a nie 
dnych innych ideologii egzystujących w naszym społeczeństwie. Mówienie 
dowiem w kategoriach kryzysu o takich nurtach ideowych, jak neoendecja. 
dhudecja czy rożne postacie liberalizmu. byłoby po prostu bałamutne i rozmijało-- 
b się z faktami. Nawet powierzchowne spojrzenie na ..mapę ideologiczną” 
Polski wskazuje na szybko postępujący renesans tych ideologii i ich wzrastający 
Mływ na świadomość Polaków. Przy tym nie dzieje się to dzięki intelektualnym 
Mlorom tych ideologii. bo w Polsce funkcjonują one w swych gorszych, bardziej 
prmitywnych wydaniach niż na Zachodzie. a w niektórych przypadkach (np. 
ispołczesna polska myśl liberalna) są one nawet bardziej prostackie niż ich 
tiloryczne pierwowzory. O sukcesie doktryn niemarksistowskich zdecydował 
kryzys dotychczasowej formy socjalizmu i właściwej mu ideologii. Wchodzą one 
k lukę, jaką wytworzyło załamanie się nie tylko propagandowych haseł 
0 wyższości socjałizmu nad wszelkimi innymi formami organizacji. życia 
folecznego, ale także upadek wielu tez o charakterze teoretycznym uważanych 
Miez ponad 40 lat za fundamentalne dla ideologn socjalistycznej. 

Sprawa ta wymaga szerszej eksplikacji. Przed tym jednak jedno wyjaśnienie. 
yjmuję tu perspektywę lokalną. czyli pragnę rozważyć, czy prawdziwa jest 
liignoza o kryzysie ideologii socjalistycznej w Polsce i kryzysie jej polskiej wersji. 
brak wiedzy uniemożliwia mi formułowanie opinii o kondycji ideologii w innych 
kajach realnego socjalizmu. Zapewne istnieją tu analogie, ale i istotne różnice. 
| pierwsze. i drugie nie dają się odkryć przez studiowanie oficjalnych wystąpień 
ywódców bratnich partii, a nawet artykułów „„urzędowych”” marksistów, jeśli 
fumiętamy, że o żywotności każdej konkretnej ideologii decyduje jej obecność 
*codziennym myśleniu ludzi i stopień jej wpływu na ich zachowania. Tak więc 
bardzo ciekawę zagadnienie analizy porównawczej nie może zostać tutaj podjęte. 

0 kryzysie wszelkich ideologii rozprawia się od dawna. W latach 60. wielu 
nielektualistów obwieściło wręcz koniec wieku ideologii (D. Bell, R. Aron 
lnm). Problem nie jest pozbawiony sensu, mimo że tezy z tamtych lat straciły już 
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popularność w kręgach teoretyków myśli społecznej. Stale obserwujemy przecież -- > 
obumieranie pewnych idei. a nawet sytuacje. w których dwie grupy ludzi -- „* 
deklarują obojętność wobec wszystkich wielkich ideologii starających się - | 
dostarczyć totalnej wizji Świata i sposobów jego zmieniania. Takie stany - — 
zbiorowej świadomości nie oznaczają wprawdzie dezideologizacji, ale sygnalizu- .. 
ją kryzys mogący być początkiem obumierania dotychczas dominujących 
ideologii. Czy coś takiego przytrafiło się tdeologii socjalistycznej w naszym 
kraju? Jest +0 pytanie, którego rozważenie wymaga ..Zawieszenia  narzucającej . . o 
się każdemu jej zwolennikowi emocjonalnej reakcji nakazującej stanowczy ..- 
protest przeciwko takiemu podejrzeniu. Ułatwi to rozpoznanie rzeczywistej 
kondycji ideologii socjalistycznej. a wraz z tym prognozę dotyczącą jej losów. 
Pozostaje jednak tak wiele innych komplikacji wiążących się między innymi: 
z trudnością. rekonstrukcji treści Świadomości zbiorowej Polaków, z określe- 
niem. jakie przekonania należy klasytikować jako socjalistyczne, z brakiem 
ogólnie akceptowanego wśród teoretyków wzorca interpretacyjnego marksizmu 5% 
— że co najwyżej pokusić się mogę o zarysowanie sposobu poszukiwania 
odpowiedzi i o uwagi dotyczące RORCYeJ! niektórych tylko elementów ideologii 
socjalistycznej. 


|| 
- M » 
. . 


„1. Zamieszanie w teorii 


Diagnoza. że marksizm znalazł się w stanie zamętu, tylko w pierwszym 

odruchu łączy się z negatywną oceną takiej sytuacji. Zamęt ten. którego istnienia 

nie kwestionuje żaden poważny teoretyk marksistowski. jest konsekwencją 
upadku dotychczasowego wzorca interpretacyjnego marksizmu (paradygmatu). 
ukształtowanego w swej zasadniczej części w czasach stalinizmu. Stalin właśnie ©: 
jako ostatni dał jasny wykład marksizmu w pracy „„Zagadnienia leninizmu . ©. 
zrozumiały nawet dla osób nie posiadających profesjonalnego przygotowania. 
Wykład ten. jako stanowiący wulgaryzację myśli Marksa. Engelsa. Lenina i ich 
wypaczenie poprzez w części świadome, w części nieświadome dezinterpretacje. 
został zakwestionowany. Wraz z tym pierzchły spójność i jednoznaczność * 
charakteryzujące dawny marksizm. Proces rozkładu stalinowskiego paradygma- "':: 
tu marksizmu zaczął się z chwilą politycznej i rozprawy ze stalinizmem i trwa do 
dziś. Przy tym ostatnio wzmogła się jego dynamika. Sytuacja upadku określone- 

go paradygmatu w danej dyscyplinie naukowej nie jest czymś niezwykłym, =. 
a wprost przeciwnie, jest to sytuacja typowa dla okresu rewolucji w nauce (T 
Kuhn) i poprzedza narodziny nowego paradygmatu, który z czasem staje Się 
dominujący. Ilustracji dla takiego ujmowania rozwoju w nauce poszukuje się 
zazwyczaj na terenie nauk przyrodniczych (z powodzeniem), ale — jak sądzę 

— nie ma żadnego powodu, aby nie odnieść tego do nauk społecznych i w ich 
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obrębie do marksizmu. Przy tym trzeba zaznaczyć. że tempo zmian w różnych 
diiędzinach marksizmu jest nierówne. Epistemologia: marksistowska. na przy- 
| kład. jako względnie odległa ód praktyki politycznej wykazała znacznie większą 
zdolność do zmiany swoich wzorców interpretacyjnych (Althusser i jego recepcja 
w Polsce. szkoła poznańska w: metodologii) niż te działy marksizmu, które 
bezpośrednio dostarczały uzasadnień dla konkretnych rozwiązań ustrojowych 
konkretnych polityk. Stąd w szkicu tym skoncentruję uwagę na tego drugiego 
rodzaju teoriach, starając się wskuzać na dókonujące się w ich obrębie 
przewartościowania mogące owocować ukształtowaniem się zasadniczo nowej 
rmy marksizmu. Nie trzeba nawet podkreślać, że jest to problematyka 
o podstawowym znaczeniu dla idęologii socjalistycznej. 


Wokół teorii własności I uspołecznienia 


Każdy, kto choć trochę uczył się marksizmu, pamięta. że kwestia własności 
wodków produkcji jest w marksizmie fundamentalna, jako iż stosunki własności 
worzą wyrożnioną strukturę w obrębie struktury stosunków produkcji. Nic nie 
powiada zmierzchu tej problematyki, a wręcz przeciwnie. w Połsce obserwuje- 
my jej renesans. Padły podstawowe pytania: kto jest właścicielem zdecydowanej 
większości środków produkcji”, jakie ma z tego korzyści”, jakie są ekonomiczne: 
Ipolityczne konsekwencje istniejącej struktury własności”. co naprawdę oznacza 
postulat uspołecznienia środków produkcji? Każdy. kto choć trochę uczył się 
marksizmu, zna też na te i podabne pytania odpowiedzi, ale może je prezentować 
pod warunkiem, że na moment wyłączy świadomość krytyczną. Odpowiedzi 
wpu: właścicielem jest całe społeczeństwo 'i korzysta z tej własności, gdyż służy 
ła zaspokajaniu na coraz wyższym poziomie stale rosnących potrzeb (spotyka- 
lew używanych nadal podręcznikach), nikogo już dziś nie zadowałają, nabrały 
Wręcz ironicznego charakteru. Formułowane są nowe definicje pojęcia własnoś- 
.zktórych najprostsza i wystarczająca dla potrzeb tych rozważań wskazuje, że 
„być właścicielem” to znaczy dysponować przedmiotem własności oraz korzys- 
uć z efektów dzięki niemu osiąganych (E. Golachowski, ,„Nowe Drogi” 
[0 1988). Z perspektywy tej definicji łatwo dostrzec iłuzoryczność dotychczaso- 
wych form uspołecznienia, ponieważ społeczeństwo nie dysponuje środkami 
produkcji, stanowiącymi jego formalną własność, ani nie korzysta z efektów 
wjnikłych z ich użycia w stopniu, który zaspokajałby potrzeby podstawowej jego 
Części na poziomie uznanym za godziwy. Trudno też wskazać na istnienie 
Marygodnych społecznie procedur, w trakcie których prawo dyspozycji nimi 
byłoby przez społeczeństwo przekazywane jakimś wyspecjalizowanym grupom. 
To prawda, że państwo zarządza tym środkami i jego funkcjonariusze są 
subiektywnie przekonani. iż czynią to w interesie podstawowych klas. Ale 
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wątpliwy jest mandat do tego zarządzania, skoro załamała się efektywność 
ekonomiczna systemu, a wraz z tym, I nie tylko pod wpływem tego czynnika. 
bardzo poważnemu nadwątleniu uległa prawomocność władzy. 

Tytułem dygresji. Nie należy przesadzać z diagnozą o całkowitej delegitymiza- 
cji naszego systemu władzy, która często stawiana jest w kręgach intelektualis- 
tów opozycyjnych, bowiem już niejednokrotnie okazywało się. że jest to bardziej 
ich życzenie niż rzeczywistość. Nie traci się tak łatwo legitymizmu wynikającego 
z przesłanek historycznych, z geopolityki i reprezentowania w jej obrębie (w 
sumie dobrego) racji narodowych, ale też legitymizmu budowanego na zaspoka- 
janiu przez kilka już dziesiątków lat pewnego standardu potrzeb podstawowych 
społeczeństwa i, co bardzo ważne. wynikającego z przyzwyczajenia się poważnej 
części społeczeństwa do istniejącego ustroju i systemu władzy. To ostatnie źródło 
legitymizmu ma też swoje negatywne konsekwencje z punktu widzenia projekto- 
wanych i w części wdrażanych radykalnych reform. | 

Hiłary Minc, podążając śladem interpretacji Stalina, powiedział kiedyś. IŻ 
najwyższą formą uspołecznienia środków produkcji jest ich upaństwowienie. 
Nasze nauki ekonomiczne od dawna tezy tej nie podtrzymują, ale przekonanie to 
miało znacznie dłuższy żywot w ideologii. Wyrażne rozróżnienie między 
upaństwowieniem a uspołecznieniem jest osiągnięciem ostatnich lat i ono 
dopiero uwidacznia dramatyczny problem uspołecznienia realnego. Oczywiście 
jest to problem dramatyczny tylko dla tych, co przyjmują perspektywę-ewicy. 
Dla liberałów i upaństwowienie, i uspołecznienie jest od początku nieporozumie- 
niem, a jedyny sensowny problem, jaki w tym kontekście warto rozważać, to 
problem, jak z tego wyjść (por. Kisiel). 

Sformułowanie teorii uspołecznienia wymaga rozpoznania aktualnego właści- 
ciela. W obiegowych już koncepcjach jest nim biurokracja państwowa łącząca 
w swoich. rękach panowanie polityczne i ekonomiczne. Odpowiedź taka nie 
zadowala, gdyż bardzo trudno jest wykazać, że biurokracja ta posiada wszelkie 
atrybuty właściciela oraz że we wszystkich swoich działaniach kieruje się 
własnym interesem grupowym, a nigdy żadnymi innymi interesami, w tym 
interesem ogólnospołecznym, czyli że tylko ona czerpie korzyści z upaństwowio- 
„nych środków produkcji i nie dzieli ich z żadną grupą społeczną. Jeżeli więc 
biurokracja jest tylko quasi-właścicielem, to samo jej wywłaszczenie nie rozwią- 
zuje jeszcze problemu uspołecznienia. Ten gąszcz problemów i zamęt teoretyczny 
ujawniają się najpełniej w konkurujących ze sobą obecnie koncepcjach uspołecz- 
nienia, zwłaszcza że muszą one uwzględniać wymogi efektywności ekonomicz- 
nej. | 

Opcja konsekwentnie samorządowa bywa często prezentowana jako jedyna 
realna droga rzeczywistego uspołecznienia. W modelowym kształcie znosi ona 
niedookreśloną własność ogólnonarodową na rzecz własności konkretnych 
kolektywów pracowniczych, czyli przekształca ją we własność grupową. Tym 
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śmym tworzy przesłanki do realizacji ważnego ogólnego celu socjalizmu, 
ktorym jest owa „wspólnota wolnych wytwórców” i dezalienacja pracy. Krytycy 
doktryny przekształcenia własności państwowej we własność grupową. realizo- 
waną w formule samorządowej, wskazują, nie bez racji. iż jej realizacja, obok 
tardzo prawdopodobnych negatywnych skutków dla całości ekonomiki społe- 
czeństwa, oznaczałaby wydziedziczenie poważnej części społeczeństwa z jego 
wzywistych praw. Nie wszyscy przecież mogliby stać się właścicielami jakiejś 
cząstki narodowego majątku, a w najlepszym razie byłby to podział wielce 
nierówny, bo nierówna jest wartość majątku nagromadzonego w poszczegól- 
nych zakładach pracy. | 

Przeciwsiawna koncepcja zakłada upowszechnienie własności w różnorod- 
nich formach. kładąc szczególny nacisk na potrzebę sprzedania części majątku 
nurodowego w formie akcji pracownikom konkretnych zakładów przekształ- 
inych w spółki akcyjne lub też (w innej wersji) wszystkim tym. którzy chcieliby 
slać się akcjonariuszami i mieli ku temu odpowiednie środki. Dzięki temu. 
urealnieniu uległby status współwłaścicieli, jaki formalnie wszyscy posiadają. 
awrdż ztym umocniłaby się motywacja do pracy „„tak jak na swoim”. Znikłaby 
z pierwsza przesłanka alienacji. którą tworzy oddzielenie bezpośredniego 
wytwórcy od własności środków produkcji. których używa w procesie wytwarza- 
tia. Uspołecznienie w tej koncepcji polegałoby więc na uczynieniu maksymalnej 
liczby obywateli „pełnokrwistymi” właścicielami jakiejś (chocby bardzo malut- 
kiej) części majątku narodowego. Krytycy takiej wizji uspołecznienia wykazują 
przede wszystkim jej iluzoryczność. stawiając retoryczne w gruncie rzeczy 
Pylania: czy robotnicy mają środki finansowe. aby stać się właścicielami akcji”, 
ty skromna liczba akcji (bo tylko to można sobie wyobrazić) zmienia status 
fobotników (pracowników) z najemnej siły roboczej na status właścicieli, u wraz 
£lym, czy rzeczywiście akcje zmienią motywację do pracy” Na wszystkie te 
Pylania pada odpowiedź negatywna. Jeżeli dorzucimy do tego katalogu 
kątpliwości niebagatelny argument. że realne (nie fikcyjne) przekształcenie 
przedsiębiorstw państwowych w spółki akcyjne przekreśla udział w zarządzaniu: 
wszystkich tych, którzy nie są akcjonariuszami (dotyczy to zresztą drobnych 
akcjonariuszy w równym stopniu), to przyjdzie nam stwierdzić. że być może 
realizacja tej koncepcji wiodłaby do wzrostu ekonomicznej efektywności. alę nie 
(st drogą ku realnemu uspołecznieniu w jakimkolwiek wymiarze. Krytyka ta 
dotyczy modelu „czystego ', bowiem być może własność akcyjna w powiązaniu 
£imnymi formami własności da, zwłaszcza w sferze psychologicznej. jakieś 
Pozytywne efekty. | | 

Trzecią koncepcję, która jest prezentowana w'kontekście problemu uspołecz- 
nienia, można określić mianem powierniczej. Państwo występujące tu w roli 
dysponenta własności całego społeczeństwa powierza jego majątek konkretnym 
zalogom zakładów pracy, czyli zrzeka się dyspozycji nim w zamian za ściśle 
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określone z ich strony świadczenia na rzecz pierwotnego właściciela (społeczeńst- 
wa). Inaczej mówiąc. jest to sytuacja typowej dzierżawy. w której nie ulegają 
uszczupleniu właścicielskie prawa całego społeczeństwa. Rozwiązanie takie daje 
się pogodzić z opcja samorządową. gdyż zbiorowym dzierżawcą może być 
właśnie samorząd pracowniczy. chociaż w modelowej wersji tej koncepcji 
założenie to nie jest przyjmowane. Jego krytyka jest możliwa na kilku 
płaszczyznach. Raz poprzez wskazanie. że efekt uspołecznienia z punktu 
widzenia załóg jest żaden. o ile dzierżawcą nie jest cała załoga, lecz konkretna 
osoba bądź grono osób. bądź połowiczny (w przypadku rozwiązania samorzą- 
dowo-powierniczego). gdyż warunki dzierżawy określa panstwo. a prawo 
dyspozycji powierzonym majątkiem pozostaje ograniczone. Poważniejsza kryty- 
ka czerpie swe siły z obserwacji, 17 rozwiązanie to w żaden sposob nie narusza 
uprzywilejowanej pozycji biurokracji państwowej. która wywłaszcza społeczeńs- 
two z należnych mu praw. Biurokracja ta nadal występowałaby w roli strony 
mającej decydujący wpływ na warunki zawieranych umów i decydującej 
o sposobie dzielenia korzysci. jakie przynosi wykorzystywanie produkcyjnego 
majątku społeczeństwa. Bez zasadniczej przebudowy państwa taka wizja 
uspołeczenienia pozostaje iluzją. Kierunek przebudowy określa dobrze juz 
utrwalony w ideołogii socjalistycznej postulat uspołecznienia państwa. 
Przedstawione w nieuchronnym uproszczeniu różne koncepcje uspołecznienia 
dokumentują istotne zamieszanie. jakie ma miejsce wokół problemu własności 


i jej uspołecznienia. ale zarazem pokazują twórczy wysiłek teorii opanowania. 


swego przedmiotu i sformułowania dyrektyw praktycznych. 

Na tym tle jeszcze o jednym problemie kłopotliwym dla teorii. a jednocześnie 
brzemiennym konsekwencjami ideologicznymi i politycznymi. Chodzi o kwestię 
wyzysku. Do niedawna o wyzysku mówiono wyłącznie jako o zjawisku 
występującym tylko w sektorze prywatnym naszej gospodarki i to z wyjątkiem 
rołnictwa indywidualnego. gdzie miał on nie istnieć (na większą skalę). gdyż 
w jego obrazie dominują gospodarstwa rodzinne nie zatrudniające najemnej siły 
roboczej. Teraz znacznie częściej niż o wyzysku w sektorze prywatnym. gdzie 
płace są wyższe. a to w świadomości potocznej podważa iezę o dokonującym się 
w jego obrębie wyzysku. mówi się o wyzysku w obrębie sektora państwowego. 
Tak więc — w myśl licznych diagnoz — pracownicy efektywnych ekonomicznie 
gałęzi przemysłu są wyzyskiwani przez pracowników branż nieefektywnych: CI. 
co pracują dobrze, przez tych leniwych i niewydajnych; wszyscy zaś przez 
biurokrację i przez tych. co w ogóle nie pracują. Dodatkowo jedni posądzają 
sektor państwowy o wyzysk sektora prywatnego. inni natomiast twierdzą, że jest 
odwrotnie. ilustracją niech będzie sprzeczna interpretacja postulatu równoupra- 
wnienia sektorów. W kręgach OPZZ mocno akcentuje się względne upośledzenie 
sektora państwowego w stosunku do sektora prywatnego. To sektor państwowy 


jest obce 4żony w znacznie większym stopniu podatkami, skrępowany planami 
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| przepisami uniemożliwiającymi dyrekcjom 1 załogom swobodne działanie 
nakierowane wyłącznie na maksymalizację efektów ekonomicznych. Odmienne 
przekonanie (przeciwstawne) jest udziałem wszystkich tych, którzy są związani 
i sektorem prywatnym. ale też podziela je wielu ekonomistów (w tym ..rządo- 
wych ) oraz chyba bez wyjątku działacze opozycyjni różnej orientacji. 

Czy możliwe jest rozstrzygnięcie tego sporu i wskazanie kto naprawdę kogo 
kyzyskuje” Nie znalazłem na to pytanie przekonującej odpowiedzi. Rodzi się 
węc uzasadnione podejrzenie, że kategoria wyzysku jest kategorią czysto 
deologiczną i za jej pomocą nie można opisać obiektywnie istniejących 
» naszym społeczeństwie stosunków ekonomicznych. Brak jasności w tej 
sprawie to także brak jasności w sprawie kluczowego celu: jak kształtować owe 
iosunki. w których niemożliwy będzie wyzysk człowieka przez człowieka. Brak 
mi miejsca, aby rozważyć wiele innych zagadnień powiązanych z problemem 
wyzysku, a zwłaszcza skomplikowany nie tyle teoretycznie. co praktycznie 
problem sprawiedliwości społecznej. Sądzę jednak, że to wystarczy dla uzasad- 
nienia tezy, iż tam. gdzie chodzi o aplikację teorii ekonomicznej do praktyki, tam 
brak jest w jej obrębie jasności i jednoznaczności. Czy jest to raj GŁ 
utracony” 


„ Spór o aktualność marksizmu | ; 


Teza © tym. że marksizm przynależy już do historii myśli społecznej i tylko do 
historii, ma w Polsce więlu zwolenników. Nie odmawiają mu oni swoiście 
rozumianej wielkości na podobnej zasadzie jak uznają wielkość ewolucjonizmu, 
pozytywizmu, funkcjonalizmu itp. Zawsze jednak uznają jego możliwości 
adekwatnego opisywania i wyjaśniania Świata za wyczerpane, a próby stosowa- 
tia marksizmu jako teorii budowania nowego społeczeństwa: odmiennego od 
kszystkich dotychczasowych, najdelikatniej mówiąc traktują jako szkodliwe. 
Niechęć wobec marksizmu nie jest swoista dla opozycyjnych intelektualistów. 
Postawa ta, z mniejszym wprawdzie natężeniem, występuje i w szeregach partii. 
Nie chodzi mi przy tym o deklarowany krytyczny stosunek do takiej czy innej 
lezy uznawanej za marksistowską, bo jest to sytuacja naturalna, o ile stosunek 
marksisty do swojej teorii ma być inny niż stosunek teołoga do swojej religii, o ile 
thcemy znieść i dógmat, i herezję. Chodzi o pewien zgeneralizowany stosunek, 
dia którego określenia nie znajduję lepszego pojęcia mż niechęć. Niejednokrotnie 
Wawnia się ona pod hasłami potrzeby pragmatyzmu i zerwania, z „ideologizowa- 
niem” „trzymania się faktów i konkretu, pogodzenia się wreszcie z „naturą 
ałowieka i i ze znanymi od setek lat „naturalnymi” prawami społecznymi 
— które lo marksizm bezskutecznie usiłował przekreślić i wprowadzić nowe. 
i wszelkie przekonania o naturze ludzkiej odłożyć do lamusa. Niechęć do 
marksizmu bywa też wprost deklarowana przy jednoczesnej. częściowej przyna j- 
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mniej afirmacji programu i polityki PZPR. afirmacji wywodzonej z różnych 
Zródeł. najczęściej z geopolityki i z ideałów chrześcijańskiej doktryny społecznej. 
Tendencja do zerwania identyfikacji PZPR z marksizmem wydaje się ostatnimi 
laty wzmagać i konstytuuje istotny wymiar kryzysu marksizmu jako ideologi.. 
Konsekwencje tej sytuacji dla kondycji partii oraz jej politycznej roli wymagają 
starannego przemyślenia. Nie wydają się one wszakże jednoznaczne. 

Poważne wątpliwości rodzi obecnie marksistowska teoria państwa. Lapidar- 
nie rzecz ujmując, teoria ta mówi. że państwo jest instrumentem panowania 
klasowego. a jego trzonem jest aparat przemocy. Przemoc jest ogólną cechą 
kazdego państwa. w tym panstwa proletariackiego powstałego w wyniku 
rewolucji. Klasa robotnicza, obaliwszy panowanie burżuazji. wprowadza dykta- 
turę proletariatu. aby chronic owoce swego zwycięstwa I tworzyć polityczne 
warunki do budowy społeczeństwa komunistycznego. Wątpliwości. jakie bywają 
wysuwane pod adresem tej teorii. mają dwoisty rodowód: część bierze się 
Z obserwacji sposobu tunkcjonowania współczesnych państw (w szczególności 
socjalistycznych). część zaś wynika z wewnętrznej analizy teorii i ma już pewną 
historyczną tradycję (Kautsky. Luksemburz). Niektorzy marksiści polscy juz na 
długo przed 1980 rokiem wykazywali wyraźny dystans wobec klasycznych 
sformułowań Marksa1i Lenina odnoszących się do kwestii państwa (A. Schatf. 
JJ. Wiatr). W tej chwili kwestionuje się niemal wszystkie założenia i konsekwen- 
cje tej teorii, a więc zgłaszane są wątpliwości wobec: nadmiernej ekspozycji 
klasowych funkcji państwa, kosztem niedoceniania innych. szans na istnienie 
demokracji w warunkach braku zinstytucjonalizowanego pluralizmu polityczne- 
go. możliwości sprawowania władzy przez całą klasę robotniczą, a nie nieu- 
chronnie alienującą się jej partię. Kwestionuje się też założoną w teorii 
przywódczą rolę klasy robotniczej, a wizja zaniku państwa uznawana jest Za 
zupełnie nieprawdopodobną. Charakter krytyki zależy bezpośrednio od szer- 
szych teoretycznych opcji przyjmowanych przez uczestników sporu. Marksizm 
we wszystkich swoich wydaniach przyjmuje konfliktową wizję społeczeństwa 
i państwa, uznaje konflikty za wszechobecne, a ich rozwiązywanie ża Źródło 
postępu. W tej perspektywie polityka jawi się jako stera dominacji jednych ludzi 
nad innymi. a nie jako stera consensusu i współdziałania. Przęciwstawna wizja 
społeczeństwa oparta jest na założeniu. że dominują w nim zjawiska integracji. 
a polityka (dobra) polega na harmonizowaniu interesów różnych grup społecz- 
nych. Warunkiem zaś tego jest możność ich swobodnego artykułowania i walki 
o mie. , 

Spory wokół teorii państwa w marksizmie występują w Polsce splecione ze 
sporami o teorię rewołucji. Przedwczesna rewolucja — zdaniem niektórych 
teoretyków — rodzi nieuchronnie liczne patologie w funkcjonowaniu proletaria- 
ckiego państwa i, miast przybliżać, oddala perspektywę zaistnienia społeczenst- 
wa komunistycznego. Spór wokół tego problemu nie może zostać rozstrzygnięty. 
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% ne sposob wykazać. że cofnięcie się bolszewików przed przejęciem władzy 
41947 roku uczyniłoby perspektywy światowego komunizmu bardziej realnymi, 
Na marginesie tej kwestii warto zauważyć, iż marksistowska teoria rewolucji 
pozostaje wpływowa i łatwo wskazać liczne powinowactwa Z nią popularnych 
* mysli politycznej Zachodu wyjaśnień tenomenu rewolucji. Ogólnie mówiąc. 
nie wydaje mi się, aby w obszarze teorii państwa I rewolucji marksiści mieli 
rujwięcej do zrobienia. chociaż oczywiście wskazane wcześniej wątpliwości są 
puwazne I domagają się jakichś rozstrzygnięć. 


Jeucze więcej nie tylko teoretycznych kłopotów ukrywa się pod hasłem: 
riarksizm a problemy globalne. Czyni się niejednokrotnie marksizmowi zarzut. 
R 44 pomocą śwoich kategorii nie jest on w stanie opisać I wyjaśnić podsltawo- 
wch mechanizmów rozwoju (niedorozwoju) ekonomicznego, problemów eko- 
twcznych, demograficznych. charakteru współczesnych wojen i problemów 
wiązanych z utrzymaniem pokoju. nowych podziałów świata (np. Północ 
— Poludnie) itp. Leninowska koncepcja imperializmu. która na pierwszy rzut 
ola wydawać by się tu mogła użyteczna, została nie tyle odrzucona. jako 
abzywa, co po prostu zapomniana. Niektóre jej treści ujawniają się jednak 
* nowej szacie słownej i w tej postaci znajdują dość łatwo licznych zwolenników. 
lik się ma na przykład sprawa z heurystycznie płodnym rozróżnieniem: 
upializmu centrum i kapitalizmu zależnego. Trudno też w świetle faktów 
śnorować diagnozy Lenina o postępującym uspołecznieniu produkcji w impe- 
"ulstycznej fazie rozwoju kapitalizmu. nowej roli kapitału finansowego. nowej 
nl państwa, o podziałe świata i wyzysku globalnym. Katalog aktualnych tez 
luyków marksizmu. mogących mieć znaczenie dla analizy problemów głobal- 
th. można by kontynuować. chociaż zarazem trzeba by wskazać na liczne 
*rognozy. które się nie sprawdziły. Podstawowy zarzut wobec marksizmu w tym 
kontekście. nie polega na tym, że nie mówi on nic ważnego o współczesnym 
tuptalizmie, lecz na tym. że nadmiernie eksploatuje klasowy schemat w wyjaś- 
aniu zjawisk współczesnego świata, co prowadzi do ewidentnego fałszowania 
*g0 obrazu i charakteru rozgrywających się w nim kontliktów. Już dawno 
użucono najbardziej rażące uproszczenia w tym obszarze (np. pomijanie 
Ikkceważenie problematyki interesów narodowych. religijnych. wreszcie intere- 
ww ludzkości jako gatunku), ale uczyniono to w sposób niejawny, bez otwartego 
kursu nad tymi twierdzeniami marksizmu, które zostały odsunięte na bok. 
laki sposób unowocześniania marksizmu i reinterpretacji jego twierdzeń 
Mowadzi do teoretycznego eklektyzmu i zatraty przezeń lożsamości. To zaś nie 
Przyja przezwyciężaniu kryzysu marksizmu jako teorii adekwatnie opisującej 
kpołczesny świat, chociaż z uwagi na swój untwersalłstyczny charakter 
Iiadycje zmagania się z problemami globalnymi pozostaje marksizm szczegól- 
ne predysponowany do IA w tej sterze wyróżnionej roli. 
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Znamiona kryzysu widoczne są w sposobie ujmowania centralnej w marksiz- 
mie kweślii, tj. kwestii klas społecznych i, szerzej. zagadnienia struktury 
społecznej społeczeństwa polskiego. Jest to bodaj nujwaźniejsze zagadńłenie 
zarówno z punktu widzenia teorii. jak i praktyki. w obrębie którego nagromadzi- 
ło się zarazem najwięcej mistyfikacji ideologicznych. Do nich zaliczam nadal 
eksploatowany w propaeandzie podział naszego społeczeństwa na: klasę robot- 
niczą, chłopską i warstwę inteligencji. wszelkie poglądy o zasadniczej zbieżności 
interesów głównych grup naszego społeczeństwa. przedstawiany często jako 
podstawowy podział na tych. co posiadają władzę. I na tych, co są jej pozbawieni 
(..my — oni ) i wiele innych wariantów tych zasadniczych sposobów ujmowania 
struktury społecznej. Nietrudno dostrzec ideologiczne (w znaczeniu: mistyfiku- 
jace rzeczywistą strukturę interesów) funkcje tych podziałów. Dla przykładu 
podział na robotników. chłopów i inteligencję usuwa z pola widzenia bardzo 
ważną grupę. jaką stanowi biurokracja, a także drobnomieszczanstwo. Tym 
samym utrudnia identyfikację ich klasowych interesów. Z kolei podział na „my 
— oni” czyni głównym czynnikiem strukturalizującym społeczeństwo czynnik 
władzy. zaciemnia więc inne podziały i. poprzez wplecioną w tę dychotomię 
pejoralywną ocenę zawartą w słowie: ..oni , sytuuje podstawowy kontlikt 
w płaszczyźnie „władza — społeczeństwo”. Ten typ mistyfikacji jest dla tych 
rozważań mało istotny. gdyż w jego powstaniu, poza Leszkiem Nowakiem. 
marksiści mieli mały bezpośredni udział. chocidż pewne cechy realnego socjaliz- 
mu stworzyły korzystne warunki dla zaistnienia w świadomości potocznej tego 
rodzaju mistyfikacji. RE 

Marksistów obciąża wiele innych win. jak np. prace nastawione na empiryczne 
potwierdzanie tezy o moralno-politycznej jedności narodu. Ale to już przeszłość 
i, oddając sprawiedliwość. trzeba zauważyć, żę nie wszyscy idei tej służyli z równą 
„gorliwością. Nadal jednak obserwuje się zarówno w pracach teoretycznych. jak 
i empirycznych brak wyrażnych kryteriów wyróżniania klas. dowolne kombino- 
wanie kryteriów i interpretowanie ich znaczenia. W rezultacie otrzymujemy tyle 
klas społecznych. ile badaczowi z jakichś powodów jest potrzebnych (od kiłku do 
kilkunastu jak w przypadku J. Tittenbruna). Procedury te ułatwia definicja 
pojęcia klasy autorstwa Lenina. której daleko do jednoznaczności i która dała 
asumpt do wielu jałowych sporów. Wprawdzie większość badaczy marksistows- 
kich jest zgodna w pogłądzie, że wyróżnioną rolę winno pełnić kryterium 
stosunku do środków produkcji, ałe już w operacjonalizacjach tego pojęcia 
pojawiają się rozbieżności. Formalnoprawne rozumienie kategorii własności 
środków produkcji zostało już w zasadzie odrzucone i to stanowi istotny postęp, 
otwiera nie do końca rozpoznane jeszcze możliwości rozwoju teorii. | 

Ilustracją szans, ale i zagrożeń związanych z poszukiwaniem w naszym , 
społeczeństwie właścicieli srodków produkcji jest sygnalizowana już wcześniej 
kwestia biurokracji jako kłasy. Ta modna kategoria. która zrobiła prawdziwą 
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karierę w ostatnich latach i której przypisuje się nadmierną moc eksplanacyjną, 
pozostaję niedookreślona i obejmuje swoim zasięgiem w rożnych koncepcjach 
bardzo różne grupy ludzi. Raz stanowią ją wszyscy ci. którzy żyją z pracy 
w aparatach państwa i w instytucjach z nimi powiązanych, a więc i minister, 
dyrektor przedsiębiorstwa, i referent w urzędzie gminy, innym razem tylko ci, 
Którzy zajmują władczą pozycję w strukturach państwa i gospodarki. Spotyka się - 
lakże ujęcia, w których do biurokracji zalicza się obok ww. grup wszystkie grupy, 
klórych usytuowanie w społeczeństwie pod względem ekonomicznym jest 
uprzywilejowane. a więc obok sekretarza komitetu partyjnego znalazłby się tu 
np. właściciel gospodarstwa ogtodniczego. W rozwiązywaniu tego problemu 
możliwa jest bardziej teoretyczna perspektywa, w której biurokracja charaktery- 
zwana byłaby jedynie przez centralną rolę, jaką wypełnia ona w procesie 
reprodukcji państwowego socjalizmu. Ale niezależnie od zagrożenia tej definicji 
dędem ignotum” per ignotum i tak nie znosi ona problemu wskazania na 
tmpiryczne desygnaty pojęcia .„biurokracja”. Pomimo tych uwag, ukazujących 
niektóre kłopoty z tą kategorią, wydaje się ona konieczna dla opisu struktury 
kasowej naszego społeczeństwa. Tym samym marksiści na nowo muszą 
przemyśleć znaczenie czynnika władzy (dyspozycji) politycznej jako czynnika 
nającego samodzielny wpływ na strukturę społeczną. Dotychczas podejmowane 
proby opatrzone zostały etykietą rewizjonizmu. 

Jest jeszcze bardzo wiele innych kwestii wymagających nowych interpretacji zę. 
trony marksizmu, których w tym miejscu nie mogę nawet zasygnalizować. Ale 
żto. co zostało wyżej powiedziane, wystarczy, aby uznać, że marksizm znajduje 
się w fazie krytycznej. Określenie powodów takiego jego stanu nie jest sprawą 
prostą. Wiele trafnych myśli na ten temat sformułowano na łamach „„Nowych 
Dróg” przy okazji dyskusji pod hasłem: „„Marksizm wobec wyzwań współczes- 
tości” (2/1987). Tylko jedną z nich chciałbym w tym kontekście uwypuklić. 
Marksizm zinstytucjonalizowany i podporządkowany zadaniu afirmacji każdej 
kolejnej polityki partii, na której kształtowanie jego wpływ był pozorny, nie mógł 
zwinąć swej funkcji krytycznej i musiał wejść w stan kryzysu w momencie, gdy 
dirmowany przez niego model socjalizmu ukazał swą społeczną i ekonomiczną 
nieefektywność. To jeszcze nie jest rozpoznanie charakteru tej krytycznej fazy. 
Wydaje się, i sporo już powiedziałem dla obrony tej tezy, że ten krytyczny 
moment w rozwoju marksizmu okaże się w konsekwencji zbawczy i doprowadzi 
do ukonstytuowania się jego nowego wzorca interpretacyjnego, za pomocą 
którego zostanie osiągnięty istotny postęp w adekwatnym opisywaniu i wyjaś- 
naniu naszej rzeczywistości. Prognoza ta wśród swoich przesłanek ma i tę, że 
wkierunku tym oddziaływać będzie całokształt przemian formacji socjalistycz- 
tej, których intensywność ostatnimi laty gwałtownie wzrosła. Zasadnicza 
lekonstrukcja marksizmu stworzy z kolei przesłanki zaistnienia nowej postaci 
Keologii socjalistycznej i szansę odbudowy jej pozycji w świadomości społecznej. 
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Szukając nowych interpretacji nie warto jednak biernie akceptować wszelkie- 
zo rodzaju zarzutów. jakie ostatnio pod adresem marksizmu s4 wysuwane. 
Marksizm akademicki. w dobrym tego słowa znaczeniu. ma sobie mniej do 
zarzucenia w wielu kwestiach niż to pośpiesznie przyznają nawet niektórzy jego 
reprezentanci, akceptując np. takie pojęcia jak personalizm socjalistyczny. 
Czynią to w nadziel, że tymi semantycznymi zabiegami zneutralizują krytykii.co 
ważniejsze. oswoją rzeczywistość. Wyjaśnijmy sprawę bliżej na tym właśnie 
przykładzie. Często spotyka się teraz. i to nie tylko na łamach ..Więzi” czy 
„Znaku”. sugestię. że to dopiero personalizm zerwał Z przeciwwstawianiem 
jednostki i wspólnoty. która współwystępuje z prezentacją markstzmu jako 
doktryny skrajnie kolektywistycznej. zastępującej refleksję nad jednostką retlek- 
sją nad mechanizmami zdepersonalizowanej historii. Jest to pogląd zupełnie 
mesłuszny. Wystarczy wziąć najbardziej popularny podręcznik z zakresu wstępu 
do socjologii (..Społeczeństwo” J. J. Wiatra). aby dostrzec. że marksizm 
przezwycięża tę dychotomię, ustanawiając dialektyczną więż między jednostką 
a wspólnotą. Oddalając ten zarzut można przywołać też klasyczną już książkę 
Adama Schatfa „„Marksizm a jednostka ludzka”, twórczość M. Fritzhanda. Z. 
Cackowskiego i wielu. wielu innych polskich filozofów. W polemice z marksiz- 
mem usiłuje się przedstawić stalinowską postać marksizmu jako jego wersję jak 
najbardziej współczesną. Podobnie dzieje się w rozważaniach nad relacją 
marksizm — ateizm. Dość dawno już temu poważni filozofowie marksistowscy 
zrezygnowali z uznawania tej tezy za wyróżnioną w obrębie swej teorii, 
podążając zresztą śladem .,starego Marksa, ale sprawa stale wraca chyba na 
zasadzie: winien nie winien. ale niech się tłumaczy. I marksiści tłumaczą się. 
wykonując przy tym dziwne teoretyczne łamańce. To też są symptomy omówio- . 
nej już wcześniej kryzysowej sytuacji marksizmu i fatalnej kondycji psychicznej 
jego reprezentantów. 


2. Ideologia socjalistyczna w świadomości Polaków 


Powiedziałem na początku. że o żywotności każdej ideologii decyduje jej 
obecność w codziennym myśleniu ludzi i siła jej wpływu na zachowania 
jednostek. Podtrzymuję to przekonanie, z tym że wymaga ono pewnego 
komentarza dotyczącego zakładanego w tym eseju modelu świadomości jednost- 
ki. Otóż wydaje mi się. że taka świadomość ($wiadopogląd jednostki) składa się 
z bardzo różnych pod względem swego rodowodu i sensu treści. przekonań, 
które bywają nawet ze sobą sprzeczne, ale które na co dzień nie są ze sobą 
konfrontowane i dzięki temu mogą obok siebie współistnieć. Podstawowym 
mechanizmem umożliwiającym tę ..pokojową koegzystencję” jest mechanizm - 
lokujący percypowane z otoczenia treści ideologiczne w różnych. względnie 
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ulwparowanych od siebie regionach jednostkowej świadomości. W tak ustruk- 
lutalzowanej świadomości zdecydowanie dominuje ..Świat życia codziennego” 
umowany za pomocą względnie trwałych „.konstruktów poznawczych” przeka- 
iwanych jednostce w procesie socjalizacji. Ideologie zawierają szczególnie dużo 
lakich właśnie konstruklów poznawczych. dzięki którym kształtuje się wiedza 
połoczna I którą to właśnie starają się odkrywać empirycznie zorientowani 
wejologowie. Nietrudno dostrzec w zaprezentowanym hasłowo sposobie ujmo- 
Kania wiadomości jednostkowej inspirację ze strony socjologii tenomenologicz- 
tej. chociaż sposób jej wykorzystania w żadnej mierze nie lokuje mnie w obrębie 
tej radycji. W jej obrębie wszakże znajduję dodatkowe uzasadnienie dla 
tiwiępującej. bardzo ważnej w kontekście tych rozważań lezy. Na członków 
danego społeczeństwa oddziałuje wiele różnego rodzaju ideologii. chociaż 
imerowną siłą. a siła tego oddziaływania zależy od bardzo wielu okoliczności. 
kórych nie jestem nawet w stanie wyspecyfikować (m.iń. znaczenie ma tu typ. 
wiroju ekonomicznego. natężenie walki klasowej. tradycja danego społeczeńst- 
ku. charakter systemu politycznego. intensywność popularyzacji danej ideolo- 
zu). Ludzie czerpią swe przekonania z różnych upowszechnianych w danym 
goleczenstwie ideologii. zwłaszcza gdy ich konkurencyjność czy przeciwstaw-_ 
tow nie jest postrzegana. a to jest sytuacja typowa. gdyż świadomość potoczna 
Ni jest świadomością reflekdyjną. krytyczną wobec źródeł swych treści. W szcze- 
solności przekonania odnoszące się do względnie od siebie odległych dziedzin 
Ldzkiego bytu mogą być konstruowane z fragmentów nawet przeciwstawnych 
wbie ideologii. Potwierdza to na przykład zjawisko lewicy chrześcijańskiej. 
Lystematyzowane i spójne są więc tylko ideologie, nigdy indywidualne 
wiatopoglądy. Dobre udokumentowanie tych tez wymagałoby specjalnie 
projektowanych i dość skomplikowanych badań, ale zgromadzono w trakcie 
maczęj zorientowanych badań wiele danych o niespójności jednostkowych 
postaw I przekonan. Jeżeli co piąty respondent w badaniach CBOS popierał 
równo rząd jak i opozycję. to świadczy to właśnie o tego typu niespójności. 
Podobnie wielu katolików wierzy w perspektywę raju, ale nie wierzy w dogmat 
0 niepokalanym poczęciu. a wszystko to rie przeszkadza im w akceptacji 
uektórych pryncypiów socjalizmu. | | 

Konsekwencją przyjętych rozstrzygnięć jest pogląd, że siły oddziaływania 
ktologii socjalistycznej (jak i każdej innej) na świadomość Polaków nie można 
mierzyć częstością dokonywanych samoidentyfikacji z nią. Nastawić się raczej 
należy na odkrywanie w ich świadomości tych przekonań, które mają socjalisty- 
ny rodówód, a nade wszystko szacować poziom akceptacji dla tych działań 
piaktycznych, które służyć mają realizacji socjalistycznych wartości. 

To, co zostało powyżej powiedziane, stanowi zarys pewnego programu 
badania kondycji ideologii socjalistycznej, niemożliwego jednak do wypełnienia 
lreścią w tym miejscu z racji braku odpowiednio zorganizowanego materiału 
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empirycznego. Ograniczyć się więc pragnę w zakończeniu do kilku lużnych uwag 
dotyczących tematu. 


Co przede wszystkim kształtuje w ostatnich latach świadomość Polaków” 


Czynnikiem tym jest powszechne poczucie niezadowolenia na tle nie zaspokojo- 
nych potrzeb materialnych. Nadwerężyło to podstawy uprawomocnienia państ- 


wa socjalistycznego. które obietnicę zaspokajania na coraz wyższym poziomie - 


potrzeb społecznych stale ponawiało i w imię tego starało się regulować 
całokształt życia społecznego. Niezależnie od obecnie czynionych wysiłków, aby 


poddać redefinicji rolę państwa w zaspokajaniu potrzeb obywateli i przypisacim - 


odpowiedzialność za swój los. niewiele wskazuje na to, iżby chcieli oni pogodzić 
się z formułą: radźcie sobie sami. Można oczywiście wskazać. że w postawie tej 
ujawnia się dawna postać ideologii socjalistycznej. ale to jest wątpliwa dla 
przyszłości teza. skoro w żadnej postaci tej ideologii odpowiedzialność wspólno- 
ty politycznej ża los jednostki nie jest znoszona (por. np. ideologie współczesnych 


I 


partii socjaldemokratycznych). Z tego punktu widzenia wpływ ideologii socjalis- ..- 
tycznej okazał się więc.głęboki i rozległy. Dowod jej rozległych wpływów można |... 


konstruować jeszcze inaczej. Oto liczne badania wskazują, że w świadomości 
Polaków mocno ugruntowane są takie wartości. jak: sprawiedliwość społeczna. 
podmiotowość. solidarność międzyludzka. palriotyzm. internacjonalizm itp.. 
a w wizjach pożądanego ładu społecznego akcentuje się jego demokratyzm, 
sprawiedliwy charakter (w znaczeniu: nieuprzywilejowujący trwale jakichs grup 
społecznych w dostępie do cenionych dóbr) — dalej. jest to ład opiekuńczy, 
zabezpieczający prawa jednostki. ale nie kosztem praw wspólnoty, wymagający 
pracy od wszystkich zdolnych do niej. Bez wątpienia wiełe z tych wartości 
izbiorowych przedstawień ma rodowód socjalistyczny, ale też bez trudności dają 
się one wpisać we współczesny kształt doktryny społecznej katolicyzmu, która 
konstytuowała się nie bez pewnych wpływów myśli marksistowskiej. Tworzy to 
wielką trudność rozróżnienia wpływów poszczególnych ideologii, o ile pozosta- 
jemy na poziomie tak ogólnych stormułowań. Ilustruje ją najlepiej obserwacja, 
że wszystkie wpływowe nurty ideowe współczesności akceptują dziedzictwo 
rewolucji francuskiej zawarte w haśle: wolność — równość — sprawiedliwość. 
Jeżeli jednak odkryjemy najbardziej rozpowszechniony w świadomości Pola- 
ków sens postulatu równości, dostrzeżemy. że ukształtował się on pod dominują- 
cym wpływem ideologii socjalistycznej. I tak jest z licznymi wartościami 
i postulatami zaliczanymi zwykle do tzw, dorobku humanistycznego ludzkości. 
Gdy obserwujemy następnie, że roszczenie do podmiotowości jednostek 1 grup 
ujawnia się w formie postułatu samorządności, to też powinowactwo z ideologią 
socjalistyczną jest tu oczywiste. | 
Ten sposób myślenia o kondycji ideologii socjalistycznej wiedzie do tez 
optymistycznych. Optymizm ten byłby uzasadniony, gdyby nie fakt, że kontynu- 
acja przemian socjalistycznych wymaga świadomych identyfikacji z socjalizmem 
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ktywnego ich poparcia. zwłaszcza w sytuacji istnienia wyraźnej i zinstytucjo- 
di/owanej opozycji wobec perspektywy socjalistycznej. Tymczasem obserwu- 
kmy daleko posuniętą alienację społeczeństwa. Świat polityki postrzegany jest 
jako obcy, na który ..przeciętny człowiek nie ma zadnego wpływu. W bada- 
nach (BOS spora część respondentów traktowała taką syłuację jako normalną, 
Winewą każdemu społeczeństwu. Ponad 60 proc. respondentów mówiło 
osobie. że nie ma poglądów politycznych (por. Z. Maj „Świat polityki 
i publicznej mentalności ”. Biuletyn CBOS 1987 3). Zjawiskoaliencji politycznej 
kaca się przeciwko podstawowej przesłance demokracji socjalistycznej, którą 
uanowi stała aktywność mas. | 

Inna jeszcze okolicznością nie skłaniającą do łatwego optymizmu. dotyczące- 
t0wzrostu świadomych identyfikacji z socjalizmem. jest postrzeganie dokonują- 
dwh się przemian demokratyzacyjnych i reform gospodarczych jako nie 
wmkających z istoty ideologii socjalistycznej. lecz wymuszonych na władzy 
rez społeczeństwo. Taka percepcja związku pomiędzy reformami i ideologią 
nie jest przypadkowa, gdyż. co naturalne, świadomość potoczna odnotowała 
tarzucane jej z całą brutalnością przez system propagandy wyłącznie apologety- 
czne treści ideologii socjalistycznej. Pisałem o tym związku szerzej w artykule. do 
którego odwołałem się na samym początku tekstu. Tu pragnę zwrócić uwagę 
lko na jedną konsekwencję tego stanu rzeczy. Ewentualny sukces naszych 
relorm politycznych i ekonomicznych wcale nie musi spowodować wzrostu 
Kentyfikacji z ideologią socjalistyczną. wzrostu poparcia dla partii na jej bazie 
organizowanej. Nie jest to cena za sukces zbyt wielka (zwłaszcza że można ją 
pomniejszyć przez mądre oddziaływania wychowawcze I propagandowe), zwa- 
dwszy na to, iż krach tych reform oznaczałby zamknięcie perspektywy 
wejalistycznej w naszym kraju i marginalizację wpływów tej ideologii niezależnie 
od jej wersji. 

Opinia o tym czy to wszystko, co zostało powiedziane o ideologii socjalistycz- 
lej. uzasadnia diagnozę o jej kryzysie we wszystkich wymiarach należy do 
Czytelnika. W moim przekonaniu mamy do czynienia z kryzysem, ale jest to 
yzys niosący nadzieję na renesans i. co też na koniec warto zaznaczyć, nie we 
wsystkich wymiarach ideologii jest on-równie głęboki. Dostrzegam. zwłaszcza 
w sferzę teorii marksistowskiej, wyrażną tendencję wiodącą ku uzdrowieniu. 


Własność komunalna 
a model władzy lokalnej 


KRZYSZTOF ŻUK 


Własność komunalna jako forma własności społecznej istnieje obecnie jedynie 
w sferze postulatów. Wnioski dotyczące reaktywowania tej formy własności 
(występowała ona bowiem w Polsce w dwudziestoleciu międzywojennym 
iw pierwszych latach Polski Ludowej) wysuwane już były w dyskusji nad 
koncepcją polskiej reformy gospodarczej(1). później zaś w dyskusji nad ustawą 
sejmową o systemie rad narodowych i samorządzie terytorialnym(2). Propozycja 
wyodrębnienia z własności państwowej własności komunalnej. jako samorządo- 
wej. opierała się na przekonaniu (wynikającym z dotychczasowego doświadcze- 
nia). że ta forma własności okazać się może istotnym czynnikiem integracji 
jednostek 1 zespołów ludzkich wokoł celów społecznego gospodarowania 
w mikroregionie, w wyniku czego mikroregion stałby się czynnym elementem 
rozwoju. Niezrealizowanie tego postulatu spowodowało właśnie, że kwestia ta 
ponow nie stała się częścią programu związanego z przebudową i unowocześnie- 
niem struktur gospodarki i państwa oraz demokratyzacją stosunków społecz- 
nych. 

Stąd przyjęcie w .„Tezach w sprawie II etapu reformy gospodarczej dwóch 
założeń. 

Po pierwsze. że ..samorządy terytorialne będą miały odrębną osobowość 
prawną Stając się podmiotami zarówno w sterze kompetencji administracyjnych. 
jak i stosunków majątkowych” (oznacza to, iż będą one zdolne do wykonywania 
zadań publicznych we własnym imieniu oraż prawo do dysponowania mająt- 
kiem komunalnym). 

Drugie założenie dotyczy natomiast wprowadzenia do systemu własności 
społecznej własności komunalnej Jako nowej kategorii własności (..poprzeż 
ustawowe przekazanie mienia państwowego będącego dotychczas w zarządzie 
władzom terenowym ) (3). Wyodrębnienie własności komunalnej jest przy tym 
równoznaczne z zaakceptowaniem poglądu o kategorialnej odrębności celów 
lokalnych od celów ogólnospołecznych. naturalną zaś tego konsekwencją jest 
potrzeba nadania władzom terenowym samorządowego charakteru. Uznanie 
istnienia odrębnych interesów występujących na szczeblu mikroregionu wymaga 
bowiem zapewnienia społecznościom lokałnym możliwości samodzielnego for- 
mułowania celów, ustalania i prowadzenia lokalnej polityki gospodarczej. 


Krzysztof Żuk — asystent, Katedra Ekonomii Politycznej UMCS w Lublinie 
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kategoria własności komunalnej, jako odrębnej formy własności społecznej, 
pojawia się Zatem w procesie upodmiotowienia społeczności łokalnej. jako 
zunkeja rozwoju samorządności terytorialnej. Jak słusznie wszakże podkreśla M. 
Kulesza, nie stoł to w sprzeczności z ujmowaniem układu lokalnego jako 
tbwysiemu ogólnopaństwowego, w ramach którego następuje artykulacja 
realizacja niektórych celów o charakterze ogólnospołecznym (4). 

Przed Il wojną światową administracja lokalna zorganizowana była w Polsce 
k postaci dwoistej struktury władzy, tj. władzy państwowej (starostowie 
powiatowi 1 grodzcy, wojewodowie) i samorządowej (organa administracji 
amorządowej działały w miastach, gminach, powiatach, a także na niektórych 
trenach kraju rownież w województwach)(5). W celu zapewnienia ujednolicenia 
dnalań administracyjnych wojewodowie i starostowie sprawowali funkcje 
nadzorcze nad samorządem terytorialnym w ramach tżw. nadzoru państwowe- 
20 Organy samorządowe reprezentowały zatem interesy lokalne pozostając pod 
tadzorem administracji rządowej, wykonującej w mikroregionie władzę państ- 
hówą. Własność miast i gmin wyodrębniona była w postaci tzw. własności 
iomunalnej, jednostkom samorządu terytorialnego nadano osobowość prawną 
prowadziły one działalność i podejmowały zobowiązania we własnym imieniu 
ini własny rachunek, były podmiotem zarówno praw majątkowych, jak i praw 
obowiązków publicznoprawnych). Organami stanowiącymi i kontrołującymi 
ły odpowiednio: rada gminna, rada miejska i rada powiatowa, natomiast 
kolegialnymi organami wykonawczymi: zarządy gminne. miejskie i powiatowe 
Iwojewódzkie związki samorządowe miały posiadać dwa organy: sejmik woje- 
odzkii wydział wojewódzki). Samorząd terytorialny powoływał dwie kategorie 
przedsiębiorstw: |) przedsiębiorstwa użyteczności publicznej (zakłady i urzą- 
dienia techniczno-sanitarne, zakłady i urządzenia transportu miejskiego, zakła- - 
dy energetyki lokalnej) — będące jednostkami nastawionymi na zaspokojenie 
potrzeb społeczności lokalnych, pozbawionymi motywu maksymalizacji wyniku 
finansowego. przy zachowaniu jednak zasady samofinansowania; 2) przedsię- 
Olorstwa nastawione na podwyższanie dochodów miast, funkcjonujące w róż- 
tych sferach działalności gospodarczej. Obydwie wymienione kategorie przed- 
sędiorstw prowadzone były w formie tzw. zarządu publicznoprawnego, nie 
niały osobowości prawnej, a ich majątek stanowił własność miasta (stąd np. 
oirzebne im kredyty bankowe mogły w związku z tym zaciągać jedynie zarządy 
miast czy gmin). Jak stwierdził Z. Dziembowski. tylko w wyjątkowych wypad- 
kach przedsiębiorstwa te prowadzone były w formie zarządu prywatnoprawnego 
jiko spółki akcyjne lub spółki z ograniczoną odpowiedzialnością, z zachowa- 
tem wyłączności lub przewagi kapitału samorządowego(6). 

lakres przedmiotowych zainteresowań organów samorządu był bardzo 
uroki (wskazuje na to wyraźnie ustawa samorządowa z 23 marca 1933 roku). 
Lprawnia to do podkreślenia istotnego znaczenia samorządu terytorialnego 
* systemie administracji terytorialnej w dwudziestoleciu międzywojennym. Nie 
Zmienia przy tym tej oceny fakt istnienia czynników ograniczających wspomnia- 
14 możliwość szerokiego oddziaływania samorządu na funkcjonowanie mikro- 
tgionów (do czynników tych można zaliczyć m.in. szczupłość środków 
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finansowych oraz obowiązek realizowania w pierwszej kolejności zadan zleco- 
nych w ramach uprawnień ustawowych przez rząd). W literaturze podkresla się 
zatem, że system samorządowy w modelu tzw. administracji dualistycznej 
spełniał ważną rolę w zaspokajaniu potrzeb społeczności lokalnych. 

W pierwszych latach Polski Ludowej utrzymano początkowo przedwojenne 
formy prawnoustrojowe samorządu terytorialnego. poddając je jedynie pewnej 
modyłikacji, nie naruszającej w zasadzie cech ustrojowych samorządu( 7). 
Utrzymano w mocy te przepisy. których forma nie pozostaw ała w sprzeczności 
z interesami i zadaniami nowej władzy. Poważnemu ograniczeniu uległ jednak 
majątek samorządowy, wiele jego elementów przeszło bowiem stopniowo na 
rzecz Skarbu Państwa. Było to wynikiem m.in. niewyodrębnienia w nowym 
systemie społeczno-gospodarczym gospodarki samorządowej jako oddzielnego 
sektora. Dlatego też. zgodnie z ogólnymi założeniami ustrojowymi. samorząd 
włączono do sektora państwowego. Finansowanie działalności samorządowej 
w tym okresie było jednak nadal oparte na dochodach własnych samorządów 
(wynosiły one 65 proc. — 90 proc. ogólnej sumy dochodów). co stanowiło 
niewątpliwie gwarancję autonomii tunkcjonalnej samorządu(8). Jednocześnie 


rozbudowywano kompetencje tworzonych już od 1944 roku rad narodowych(w 


oparciu o ustawę KRN z II września 1944 r. o organizacji i zakresie działań rad 
narodowych, Dz. U. nr 5. poz. 22). stanowiących zalążek przyszłego ujednolico- 
nego terenowego aparatu państwowego. Przejmowały one stopniowo funkcje 
organów samorządu terytorialnego, przez co ten pierwszy okres Polski Ludowej 
„miał charakter przejściowej fazy organizacji aparatu terenowego (0). 
Dotychczasowy model samorządu terytorialnego został zlikwidowany z chwi- 
lą wejścia w życie ustawy z 20 marca 1950 r., wprowadzającej trójszczeblowy 
system rad narodowych jako terenowych organów jednolitej władzy państwo- 
wej. Przejęciu przez rady narodowe kompetencji zlikwidowanych organów 
administracji lokalnej nie towarzyszyło wszakże nadanie im osobowości praw- 


nej, działać one miały w imieniu państwa jako jedyny podmiot o charakterze  - 


publiczno-prawnym — podmiotem praw i obowiązków w stosunkach cywilno- 
prawnych stał się tu zatem Skarb Państwa (warto przy tym nadmienić, że 
w okresie od ustawy z 20 marca 1950 roku do ustawy z 20 lipca 1983 roku 
instytucja rad narodowych ulegała licznym zmianom i korektom). Równoczes- 
nie, wobec wprowadzenia konstytucyjnej zasady jednolitego funduszu własności 
państwowej, straciło rację bytu wyodrębnianie własności komunalnej. a tym 
samym i stosowanie pojęcia gospodarki samorządowej (wprowadzono w to 
miejsce termin gospodarka terenowa). Przedsiębiorstwa będące do tej pory 
własnością komunalną otrzymały osobowość prawną i podporządkowane 
zostały w zasadzie właściwym resortom w działowo- branżowej strukturze 
gospodarki narodowej (stosowane nadal w terminologii prawnej i urzędowej 
takie pojęcia, jak: majątek komunalny czy gospodarka komunalna, nabrać 
zatem musiały zupełnie innego znaczenia). 

Narastająca tendencja podporządkowywania terenowych przedsiębiorstw 
kierownictwu centralnemu w coraz większym stopniu ograniczała możliwość 
realizacji interesów i potrzeb lokalnych. Układ relacji między władzą centralną 
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a władzami szczebla podstawowego przybrał cechy modelu scentralizowanego, 
w którym centrum określało cele działania władz niższych. a te zaś sprowadzone 
zostały jedynie do roli wykonawców zleconych im zadań (pojawiająca się tu 
zwentualnie możliwość jakiejś autonomii działań władz lokałnych uwarunkowa- 
na była z jednej strony sposobami furmułowania tych zadań i sposobami ich 
przekazywania przez centrum, z drugiej zaś zespołem środków będących 
dyspozycji władz szczebla podstawowego). Likwidacja tzw. przemysłu tereno- 
wego w latach siedemdziesiątych (i przekazanie go dła potrzeb przemysłu 
iczowego) jeszcze bardziej powiększyła lukę między odpowiedzialnością 
Madz lokalnych za funkcjonowanie gospodarki w mikroregionie a ich rzeczywis- 
mi możliwościami wpływu na tę działalność. W rezultacie wprowadzonych 
mian, świadczących zresztą o braku zrozumienia istoty gospodarki lokalnej, jak 
leż znaczenia terytorialnych systemów gospodarczych, niezależność władz 
lrenowych została ograniczona do minimum, sukcesywnie bowiem zmniejszano 
kh rolę w dziedzinie gospodarczej, pozbawiając je środków i prawnych narzędzi 
działania, Na dodatek w 1972 roku z systemu rad narodowych .wyjęto ich 
organy wykonawcze i zarządzające '. Wojewodowie, prezydenci i naczelnicy, 
pełniąc funkcję organów wykonawczych i zarządzających odpowiednich rad 
nrodowych, zostali jednocześnie w sensie organizacyjnym podporządkowani 
hierarchicznie nadrzędnym organom administracyjnym(10). W tej sytuacji 
Wade terenowe utraciły zdolność do prowadzenia lokalnej polityki rozwoju. 
Stopniowo zanikały ośrodki władzy i grupy społeczne żainteresowane kształto- 
waniem sprawnie działających systemów gospodarki terenowej, tym bardziej że 
lkwidacja rzeczywistej kontroli ze strony społeczności lokalnych oznaczała 
EF likwidację układu motywacji dla prowadzenia aktywnej polityki 
okalnej. | | 

Pojęcie „gospodarka terenowa”, jak słusznie zauważył J. Regulski, nabrało 
siem charakteru dość przypadkowego zbioru drugorzędnych przedsiębiorstw, 
którego zakres był wynikiem aktualnej polityki resortów. Zbiór ten nie stanowił 
gdy kompleksowych systemów, mogących odegrać istotną rolę w rozwoju 
tkonomicznym czy społecznym miasta lub regionu(11). Skutkiem tego właśnie 
dawiska są niesprawnie funkcjonujące (z punktu widzenia zdolności do 
aspokojenia potrzeb ludności) terytorialne systemy gospodarcze, społeczne 
ekologiczne, a zwłaszcza zaś trudna sytuacja gospodarki miejskiej (wyrażająca 
ię głównie w niewydolności systemów infrastruktury technicznej i społecznej). 
Wiymostatnim przypadku szczególne braki w zakresie infrastruktury komunal- 
te wystąpiły w małych miastach, centralistyczny system finansowania inwestycji 
tomunalnych sprawiał bowiem, że ograniczony zazwyczaj w stosunku do 
potrzeb strumień środków przeznaczonych na te cele kierowany był przede 
wszystkim do dużych jednostek miejskich (koszty wyposażania ich w infrastruk- 
rę komunalną były o wiele niższe). 

Ten właśnie stan lokalnych systemów gospodarczych i społecznych uzasadnia 
podjęcie decyzji o decentralizacji uprawnień i działalności prowadzonej przez 
rady narodowe, o zwiększeniu samodzielności rad. z czym wiąże się rozwój 
ekonomicznych funkcji władzy lokalnej (rady narodowe wskutek tendencji 
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centralistycznych w zarządzaniu gospodarką nie odgrywały bowiem dotychczas 
znaczącej roli w polityce łokalnej). Decyzja ta jest także niezbędna dla 
pogłębienia procesów demokratyzacji Ba najnizszych szczeblach społecznego 
działania. wzmocnienia pozycji rud narodowych 1 ich organów. Wiąże się to 
bowiem nie tylko z silnie odczuwaną przez społeczność lokalną potrzebą 
podmiotowości w procesach gospodarczych. ale także z rolą. jaką spełniają 
podstawowe jednostki terytorialne (gminy czy miasta). stanowią one bowiem 
bardzo ważną. podstawową tormę organizowania I samoorzyanizywania aktyw- 
ności społecznej. mającej zasadnicze znaczenie dla rozwoju społeczno-gospodar- 
czego mikroregionu. jak równiez dla lepszceo zaspokojenia potrzeb jego 
mieszkańców. Jeżch zatem uznać miasto (znunę) za pewną całość w odniesieniu 
do większości spraw lokalnych. tzn. za samodzielną jednostkę gospodarującą. 
posiadającą własne interesy. to jest rzeczą naturalna. że wyrazicielem tych 
interesów powinny być samorządowe władze lokalne. Decydujący wpływ 
społeczności lokalnych na wszystko, co się dzieje w obrębie danej jednostki 
terytoriamej. umożhwia bowiem wykorzystanie w najwyZszym stopniu inicjatyw 
lokalnych. zaangażowania obywatel. stymuluje gospodarność. Zdecentralizo- 
wanie systemu podejmowania decyzji ! przeniesienie na szczebel najniższy 
związanej Z tym odpowiedzialności uwalnia ogromne rezerwy pozwalające na 
efektywne zagospodarowanie zasobów lokalnych. Samorządność stanowi zatem 
niezbędny warunek wzbudzenia we władzach terenowych i społecznościach 
lokalnych motywacji do aktywnych działań na rzecz zaspokojenia miejscowych 
potrzeb. tym ostatnim stwarza przy tym możliwość rzeczywistej partycypacji 
w formułowaniu i realizowaniu polityki rozwoju mikroregionu. Wynika z tego. 
Że na szczeblu podstawowym rozwiązanie samorządowe powinno charak- 
teryżować się wysoką etektywnością. Upodmiotowiona społeczność lokalna 
wyzwala bowiem różnorodne wartości tkwiące w tym mikrospołeczeństwie. 
umacniając się społecznie. moralnie i ekonomicznie. Na sile zaś społeczności 
lokalnych, zharmonizowanych z prężnym środowiskami pracowniczymi. Zasa- 
dzać się powinna siła całego panstwa(12). 

Ustawa z dnia 20 lipca 1983 r. o systemie rad narodowych i samorządu 
terytorialnego (Dz. U. nr+41. poz. 185). mimo 12 wychodzi naprzeciw społecznym 
oczekiwaniom dotyczącym rozszerzenia kompetencji władz stopnia podstawo- 
wego (kreuje ona rolę rad narodowych i samorządu terytorialnego jako władzy 
kierującej całokształtem rozwoju społeczno-gospodarczego danego terenu). nie 
nioże być tu w pełni uznana za zadowalającą. Ustawa utrzymuje jedność 
organizacyjną rad narodowych i samorządu. nie określa wszakże na czym ma 
polegać koncepcja samorządu terytorialnego. jaki jest stosunek samorządności 
rad narodowych do ich funkcjonowania w charakterze organów władzy 
państwowej. Ustawa wyróżnia bowiem jedynie ogólnie dwie stery zadan 
i kompetencji rad narodowych: sterę uczestnictwa w kształtowaniu i realizacji 
polityki państwa oraz sterę samorządu Nara do której należą lokalne 
sprawy związane 2 rozwojem. terenu I zaspokojeniem potrzeb społeczności 
lokalnych (art. 3 ustawy). Uznając zatem za istotną cechę samorządu terytorial- 
nego jego uprawnienia do samodzielnego rozwiązywania spraw dotyczących 
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nukroregionu, ustawa obejmuje jednocześnie samorząd organizacją państwową. 
włącza go w ramy działalności rad narodowych jako terenowych organów 
władzy państwowej, co w konsekwencji prowadzi w praktyce do dominacji 
k działalności rad narodąwych władztwa państwowego. wyrażającego się 
w hierarchicznym ich podporządkowaniu naczelnym organom władzy(13). 
Dominacja pionowego podporządkowania terenowych organów administracji 
anstwowej nad podporządkowaniem poziomym. tj. radom narodowym. nie 
pozwala tym ostatnim nabrać rzeczywistego samorządowego charakteru. trudno 
bowiem mówić o samorządności rad narodowych bez ich nadrzędności nad 
wganami administracji terenowej. Utworzenie samorządu terytorialnego. będą- 
go wyrazem uznania przez państwo odrębności interesów społeczności 
bkałnej, oznacza, że jednolity do tej pory aparat władzy państwowej uzupełnio- 
ny zostaje organem samorządu terytorialnego. Proste połączenie organizacyjnej 
formy wykonywania władzy państwowej i pierwiastka samorządowego nie jest 
pdnak możliwe. Zdaniem A. Jaroszyńskiego ..te dwa elementy różnią się 
dkowicie i w taki sposób, że nie dadzą się połączyć inaczej. jak tylko przy 
wykorzystaniu instytucji zadań zleconych. Funkcji samorządowej, jako pod- 
tawowej. nie da się pomieścić w organie państwowym i odwrotnie — organ 
śmorządowy nie może jako funkcji podstawowej wykonywać władztwa państ- 
kowego (14). Z istoty samorządu wynika bowiem. że jest on organizmem 
niezależnym od państwa (w granicach określonych przez prawo). że jest 
śrukturą oddzielną, choć nie przeciwstawną państwu (jest wszakże częścią 
Mładową tego ostatniego). Stąd też, jak słusznie podkreślał W, Dawidowicz. 
„każda próba przejścia” z organu „władzy państwowej” na „organ samorządu 
krytorialnego” musi zakończyć się niepowodzeniem. ponieważ leży między nimi . 
"ieprzekraczalny próg w postaci odrębnej — w stosunku do organów państwa 
- podmiotowości jednostki samorządowej. . 

Mota samorządu połega bowiem nie na istnieniu wybieralńych organów 
panstwowych, lecz na istnieniu jednostki tego samorządu jako osoby prawnej. 
l jako podmiotu odrębnych kompetencji administracyjnych oraz na tym, że 
Kdnostka ta działa poprzez wyłonione przez siebie organy(15). Jeżeli przy tym 
una samorządność rad narodowych za instytucjonalne uwarunkowanie decen- 
talizacji władzy lokalnej, to należy zgodzić się z poglądem postulującym uznanie 
ad narodowych wyłącznie za órgan samorządu terytorialnego. Takie rozwiąza- 
le dotyczyć by mogło jednak tylko rad stopnia podstawowego (miast i gmin), 
włączenie z organizacji państwowej nie miałoby natomiast zastosowania 
* przypadku rad narodowych szczebla wojewódzkiego. Odrzucenie tu jednolite- 
£0 rozwiązania dla całego aparatu terenowego wyntka nie tylko z tego, że 
iiprowadziłoby to do zastąpienia dotychczasowej struktury jednolitego syste- 
Mu Władzy równie jednolitą strukturą samorządową (która mogłaby nie 
powiadać interesom władz centralnych); ale wynika również z różnic pomię- 

poszczególnymi szczeblami władzy lokalnej (uzasadniających zróżnicowanie 
sarunków funkcjonowania rad narodowych stopnia podstawowego i wojewó- 
takiego). Przede wszystkim w jednostkach stopnia podstawowego można 
tsinkowo łatwo wyodrębnić zadania miejscowe, lokałne, których realizacja 
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służyłaby bezpośredniemu zaspokojeniu potrzeb mieszkańców, poza tym na 
szczeblu podstawowym zadania miejscowe przeważają nad ogólnopaństwowymi 
(stąd własnie postulat zapewnienia społecznościom lokalnym wpływu na 
wszystko, co dzieje się w obrębie jednostki terytorialnej)(16). Na takie rozwiąza- 
nie wskażywałyby także pozytywne doświadczenia z funkcjonowania systemu 
samorządowego przed 1950 r. Z powyższych też względów koncepcja rad 
narodowych jako wyłącznych organów samorządu terytorialnego nie powinna 
mieć zastosowania w odniesieniu do rad szczebła wojewódzkiego. Miałyby one 
nadal dwoisty charakier pełniąc tunkcję władzy państwowej na danym terenie 
oraz samorządu terytorialnego społeczności mikroregionu (samorząd mógłby 
wszakże tutaj spełniać jedynie pomocniczą rolę w procesie decentralizacji władzy 
terenowej). W toczącej się dyskusji nad modelem władzy lokalnej (mimo nadal 
utrzymujących się różnic zdań w kwestii formuły ustrojowej rad narodowych) 
wydaje się przeważać opinia, że funkcjonowanie rad narodowych jako organów 
władzy państwowej nie must naruszać ich funkcji samorządowej, wymaga to 
jedynie ustalenia przez prawo wystarczająco skutecznych gwarancji wypełniania 
przez terenowe organa władzy tej drugiej z wymienionych tunkcji. Wymąga. 
zatem umocnienia nadrzędnej pozycji rad narodowych nad terenowymi organa: 
mi administracji państwowej. samodzielności finansowej, możności skutecznego 
egzekwowania swoich decyzji czy zagwarantowanego zakresu względnej samo- 
dzielności. 

Nie można oczywiście Rihesć że zapewnienie społecznościom lokalnym 
niezbędnego stopnia partycypacji w procesach podejmowania decyzji oraz 
efektywnej kontroli społecznej nad aparatem zarządzającym może oznaczać 
stworzenie warunków do tego, by rady narodowe stały się rzeczywistymi 
reprezentantami ich interesów, by były one także organami stanowiącymi 
i kontrolującym dla administracji terenowej. Dotychczasowe doświadczenia 
dwoistego charakteru rad narodowych stopnia podstawawego wskazują jednak. 
że trudno jest doprowadzić w tym modelu do rzeczywistego usamodzielnienią 
rad, rozwoju samorządności lokalnej. co umożliwiłoby osiągnięcie postulowanej 
decentralizacji władzy terenowej (mamy tu bowiem do czynienia z kompromisem 
między dążeniem do zapewnienia jednolitości organizacyjnej aparatu państwo- 
wego a dążeniem do jego demokratyzacji). Wydaje się zatem, że analizując 
doświadczenia praktyki funkcjonowania władzy lokalnej, sprzeczności występu- 
jące pomiędzy pełnionymi przez nią funkcjami, należałoby przyjąć do realizacji 
koncepcję rad narodowych stopnia DRO? jako wyłącznych organów 
samorządu terytorialnego. 

Status samorządu terytorialnego w powyższej koncepcji władzy lokalnej 
wyrażałby zatem zasadniczą przesłankę tej „formy instytucjonalnej zarządza- 
nia”, a mianowicie odrębność interesów społeczności lokalnej wobec interesu 
ogólnospołecznego, reprezentowanego przez administrację centrałną. Konsek- 

wencją tego byłoby traktowanie jednostki samorządowej jako odrębnego 
podmiotu prawa zarówno w sferze prawa cywilnego (co wyrażałoby się 
w kategorii osobowości prawnej), jak i w sferze prawa administracyjnego 
(oznaczałoby to podmiotowość administracyjną)(17). Umocnienie samorządno- 
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xi terytorialnej sprzyjałoby tworzeniu systemu motywacji dla prowadzenia 
aktywnej polityki lokalnej (czynnikięm aktywizującym stawałby się tu właściwie 
pojmowany interes lokalny, pobudzający zalnteresowanie sprawami własnego 
srodowiska, rozwojem gospodarczym mikroregionu), sprzyjałoby podnoszeniu 
dektywności gospodarowania zasobami znajdującymi się w gestii władz tereno- 
wych. Należy jednak zdawać sobie sprawę z tego. że samorządność rad 
narodowych (a tym samym i ich samodzielność) 'nie może być rozumiana 
w sensie absólutnym. tzn. jako pełna autonomia jednostek terytorialnych 
i punktu widzenia swobody podejmowania decyzji. Nie jest to celowe ani 
możliwe, prowadziłoby bowiem nieuchronnie do naruszania interesów ogólno- 
społecznych (nie zawsze przecież zgodnych z interesem lokalnym). Stąd też 
trzeba tu dopuścić możliwość ingerencji państwa, istnienie pewnych ograniczeń 
wynikających z obowiązku realizowania 'przez rady narodowe zadań zlecanych 
w ramach uprawnień ustawowych przez organy centralne czy też ograniczeń 
wynikających z istnienia instytucji nadzoru. Decentralizacja uprawnień decyzyj- 
nych oznaczałaby zatem możliwość podejmowania przez rady narodowe stopnia 
podstawowego samodzielnej polityki gospodarczej i społecznej, zorientowanej 
na realizację lokalnych interesów, ograniczonej wszakże zredukowanymi do 
minimum uprawnieniami ustawowymi organów centralnych. 

Zasadniczym celem działalności władzy lokalnej powinna byc identyfikacja 
lorganizowanie zaspokojenia potrzeb ludności mikroregionu. Jednostki teryto- 
nalne stopnia podstawowego (gmina. miastó) należy zatem traktować jako 
mmodzielne jednostki gospodarujące, we własnym zakresie określające treść 
Irozmiary rzeczowych zadań społeczno-gospodarczych. przestrzennych i finan- 
owych. Tymczasem zawarta w ustawie z 20 lipca 1983 r. decentralizacja 
uprawnień decyzyjnych (a właściwie jedynie ich dekoncentracja. ponieważ 
nadając organom szczebla podstawowego uprawnienia do podejmowania 
decyzji, ustawa nadal zachowuje ich hierarchiczne podporządkowanie organom 
wyższego szczebla), przekazanie ich radom narodowym miast i gmin, oznacza co 
prawda stworzenie możliwości samodzielnego formułowania celów i ustalania 
bkalnej polityki gospodarczej, ale wymagą też, by za tymi uprawnieniami stała 
określona siła ekonomiczna, wymaga zatem zapewnienia środków odpowiadają - 
tych zakresowi przekazanych zadań i uprawnień oraz stworzenia. możliwości 
wobodnęgo dysponowania tymi środkami. Posiadanie stabilnych podstaw 
gospodarczych (w postaci wydzielonego majątku komunalnego i ustabilizowa- 
nych dochodów budżetowych) należy bowiem uznać za warunek rzeczywistej 
samodzielności, niezależności władz terenowych. Stąd też postulat (i potrzeba). 
reaktywowania własnóści komunalnej. Decentralizacja uprawnień decyzyjnych 
| odpowiedziąlności wymaga zatem adekwatnej do nowego zakresu zadań 

tralizacji środków. Tymczasem ustawa nie stworzyła wystarczających 
warunków realizacji zadań w. oparciu o własne i trwałe dochody rad narodo- 
wych. Mimo iż ustawa rozszerzyła katalog dochodów własnych rad, to jednak 
ródła tych dochodów uznać należy w większości za mało wydajne, nie wszystkie 
leż dochody uznane za własne można w istocie tak traktować, nie wszystkie też 
charakteryzują się niezbędną stabilnością. Sposób podziału wielu dochodów nie 
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pozwalał przy tym, na ogół na ustalenie stałej i jednolitej bazy dochodów 
własnych. Wreszcie; co słusznie też podkreshła N. Gajl. za mały był wpływ rad 
narodowych na wysokość uzyskiwanych dochodów. m.in. ze względu na brak 
uprawnień do szerszego stanowienia o własnej polityce podatkowej na swoim 
terenie( 18). W konsekwencji władze lokalne miały i mają nadal ograniczone 
możliwości kształtowania sprawnie funkcjonujących terytorialnych systemów 
gospodarczych 1 społecznych odpowiadających potrzebom społeczności lokal- 
nych. (Uzupełnienie niewystarczających do realizacji tych celów dochodów 
własnych rad narodowych różnym formami dotacji nie zmienia tego stanu 
rzeczy. Udzielane dotacje o charakterze przedmiotowym są bowiem tormami 
finansowania określonych przez centrum zadań społecznych i gospodarczych 
i mogą być wykorzystane tylko na cele. na jakie zostały przyznane. Natomiast 
dotacje ogólne. traktowane przez ustawę o radach narodowych i samorządzie 
terytorialnym jako dochody zasilające budzet terenowy. wskutek braku zobiek- 

tywizowanych kryteriów ich przyznawania i niespójności ustaleń w ustawie 
o radach narodowych 1 samorządzie terytorialnym oraz ustawie budżetowej 
— Dz.U. nr 56. poz. 283 z 1984 r. — nie spełniały należycie swoich funkcji). 
Dlatego też samorządowym władzom terenowym należy w miarę szybko 
stworzyć warunki, by stały się one samodzielnymi podmiotami działalności 
gospodarczej. wykonującymi własne zadania obligatoryjne i fakultatywne. jak 
też zadania zlecane przez organy centralne, za pomocą środków będących w ich 
dyspozycji, mającymi przy tym, możlwość podejmowania wszelkich działań 
służących realizacji tych zadań (jak np. powoływania jednostek i zakładów 
budżetowych, instytucji i związków międzykomunalnych, tworzenia instytucji 
kredytówo-finansowych. takich jak banki komunalne, czy też wykorzystywania 
środków powoływanych przez siebie przedsiębiorstw). Siła gospodarcza takich 
mikroregionów powinna być zbudowana z trzech segmentów(19): 

— przedsiębiorstw o charakterze komunalnym Świadczących działalność 
gospodarczą tylko na rzecz danego mikroregionu. Efekty gospodarczej działa|- 
ności tych przedsiębiorstw powinny być w całości w dyspozycji rad narodowych: 

— przedsiębiorstw o charakterze lokalnym, ale o innej formie własności. 
w dochodach których samorządowe władze terenowe powinny bezpośrednio 
partycypować (i na które mogłyby oddziaływać tylko środkami „niewład- 
czymi ); 

— przedsiębiorstw państwowych o charakterze ogólnokrajowym. Rady 

narodowe mogłyby partycypować w ich dochodach, przejmując je bezpośrednio. 
a nie za pośrednictwem budżetu centralnego. 

W tym ostatnim przypadku umożliwiałoby to silne powiązanie tych przedsię- 
biorstw z terenem, na którym zostałyby zlokalizowane, co jest tym bardziej 
uzasadnione, że przecież np. miasto stanowiąc otoczenie przedsiębiorstw może 
żapewniać im określone korzyści, jak t wywierać negatywny wpływ na efektyw- 
ność ich działań poprzez chociażby stan systemów infrastruktury. Z drugiej ZE 
strony przedsiębiorstwa nie podporządkowane władzom lokalnym swoją działa- 
Inością mogą naruszać interesy społeczności lokalnych. prowadząc tym samym 
do nieuniknionych konfliktów społecznych. Zapewnienie władzom lokalnym . 
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możliwości egzekwowania od tych przedsiębiorstw świadczeń na rzecz mikrore- 
tonu (co sprzyjałoby kompleksowości jego społeczno-gospodarczego rozwoju) 
sanowiło dotychczas poważny problem. Istniejące środki prawne wprawdzie 
dopuszczały znaczną nawet ingerencję władz terenowych w wewnętrzne sprawy 
przedsiębiorstw, faktycznie jednak były one w znikomym stopniu stosowane. 
Znaczna zależność tych władz od dobrej woli dyrekcji przedsiębiorstw była 
rezultatem z jednej strony przewagi ekonomicznej tych przedsiębiorstw (wspartej 
yła struktur branżowych przemysłu i znacznymi wpływami na szczeblu wojewó- 
dzkim oraz centralnym), z drugiej zaś rezultatem niedoboru własnych środków . 
wkonawczych, powodującego często uzależnienie realizacji własnych progra- 
mów inwestycyjnych od dobrowolnej współpracy i zaangażowania Środków oraz 
mocy wykonawczych tych przedsiębiorstw(20). Podobnie też niska skuteczność 
terenowej koordynacji inwestycji (rady narodowe miały możność ustalania 
lokalizacji przedsiębiorstw i uzależniania zgody na nią od udziału inwestora 
*rozbudowie systemów infrastruktury) nie zapewniała oczekiwanej aktywizacji 
mkroregionu i pożądanego stopnia zaspokojenia jego potrzeb. Charakterysty- 
cmy dla dotychczasowej scentralizowanej struktury podmiotowej system piono- 
ej integracji gospodarczej powodował bowiem zbyt niski tzw. efekt mnożniko- 
w inwestycji, prowadzący w konsekwencji do zjawiska ,.pozornego rozwoju” . 
mikroregionu. | 
Powstanie przedstawionego wyżej układu powiązań przedsiębiorstw zlokali- 
łowinych w mikroregionie, stwarzającego możliwość oparcia działałności rad 
urodowych na samofinansowaniu, miałoby zatem ogromne znaczenie. Kreo- 
kaloby bowiem samodzielność samorządowych władz terenowych, tworzyłoby 
kirunki do podejmowania wszelkich działań niezbędnych dla zaspokojenia 
lokalnych potrzeb, przy jednoczesnym wzroście odpowiedzialności za własną 
działalność. Dotychczasowy system finansowania budżetów terenowych nie był 
bowiem w stanie zapewnić rozwoju terytorialnych systemów gospodarczych, 
lutego też zmiany w tym zakresie są niezbędne 1 powinny mieć charakter 
Hvidniczy: winny prowadzić do traktowania władz lokalnych jako podmiotu 
oddziaływania w sferze gospodarczej, zapewnić im zatem odpowiednie „„władzt- 
Mo gospodarcze” obejmujące z jednej strony bazę gospodarczą i finansową 
» postaci sektora komunalnego, z drugiej zaś cywilnoprawne czy administracyj- 
eprawne instrumenty skutecznego oddziaływania na jednostki gospodarcze nie 
Pdporządkowane im organizacyjnie (wobec samodzielności tych przedsię- 
borstw, samorządowe władze lokalne nie'mają możliwości oddziaływania na nie 
sodkami prawno-finansowymi). Podstawową przesłanką tej nowej pozycji 
birojowej władzy terenowej jest wszakże wprowadzenie własności komunalnej. 
Kktor komunalny stanowić bowiem powinien podstawowy segment siły 
spodarczej mikroregionu. Tworzenie własności komunalnej nie może jednak 
polegać tylko na oszacowaniu określonych składników majątku państwowego, 
łędącego w dyspozycji rad narodowych szczebla podstawowego i przekazaniu 
£0 im. Oznaczałoby to bowiem dość skromny zakres reaktywowanej formy 
Wasności (ustawa o systemie rad narodowych i samorządu terytorialnego zalicza 
Ip do obiektów gospodarki komunalnej, których organizowanie i prowadzenie 
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należy do właściwości miejskich rad narodowych. jedynie urządzenia infrastruk- 
tury technicznej, ekologicznej 1 część urządzeń intrastruktury społecznej 
— w tym ostatnim przypadku władze lokalne nie są bowiem jedynym podmio- 
tem realizującym politykę społeczną na danym terenie). Takie rozwiązanie 
byłoby jedynie pozornym uregulowaniem samodzielności gospodarczej władz 
lokalnych, tym samym nie zapewniałoby gwarancji autonomii funkcjonalnej 
samorządu terytorialnego i zdynamizowania lokalnych środowisk społeczno- 

-gospodarczych. Konieczne są zatem radykalne zmiany w systemie zasilania 
budżetów terenowych urzeczywistniające postulowaną samodzielność finanso- 
wą. Wymaga to przede wszystkim, by w dyspozycji samorządowych władz 
lokalnych znalazły się takie jednostki gospodarcze, które ułatwiałyby realizację 
podejmowanych przez nie zadań. a jednocześnie kreowały dochody budzetu 
(możliwości zwiększenia dochodów władz łokalnych poprzez przekazanie im 
nowych podatków są bowiem w zasadzie ograniczone). Do własności komunal- 
nej obok majątku nieprodukcyjnego i urządzeń użyteczności publicznej należa- 
łoby zatem zaliczyć również majątek produkcyjny będący w dyspozycji przedsię- 
biorstw terenowych (część przedsiębiorstw terenowych mogłaby wszakże pozos- 
tać przedsiębiorstwami państwowymi. których organem założyciełskim byłby 
wojewoda lub też naczelnik — w przypadku zachowania modelu funkcjonowa- 
nia władzy terenowej stopnia podstawowego w dotychczasowym kształcie. tj. 
spełniającej funkcję władzy państwowej i samorządu terytorialnego). Samorzą- 
dowe władze terenowe, obok przedsiębiorstw pozbawionych motywu maksyma- 
lizacji zysku, zaspokajających potrzeby społeczności lokalnych. powoływałyby 
także przedsiębiorstwa funkcjonujące w różnych sferach działalności gospodar- ' 
czej, których głównym celem byłoby zasilanie budżetu terenowego. tzn. podno- 
szenie własnych dochodów mikroregionu. Wymaga to zatem zniesienia wszel- 
kich ograniczeń prawnych, jakie mogą występować w procesie tworzenia przez 
rady narodowe tego typu jednostek gospodarczych. Pożądany zakres gospodar- 
ki lokalnej, podporządkowany władzom terenowym, określany jest najczęściej 
następująco(21): 


— jednostki produkcji rolnej, obsługi rolnictwa 1 budownictwa rolniczego 
oraz rolno-melioracyjnego; 

— jednostki drobnego przemysłu: 

— jednostki gospodarki komunalnej i mieszkaniowej; 

— jednostki handlu, gastronomii i usług bytowych typu rynkowego; 

— jednostki budownictwa mieszkaniowego i wykonawstwa remontowego 
oraz produkcji materiałów budowlanych z surowców lokalnych: 

— jednostki lokalnego transportu osobowego i towarowego; 

— jednostki budowy i utrzymania dróg o znaczeniu lokalnym. 

Sektor komunalny powinien być systemem ..zasilania i odbioru dla gospo” 
darstw domowych, przedsiębiorstw przemysłowych, rolnictwa i dla innych 
dziedzin gospodarki narodowej, stąd też wymaga. by zapewnić mu możliwość 
dysponowania środkami adekwatnymi do takiego zakresu celów 1! zadan. 
" Umocnieniu tej samodzielności w zakresie gospodarki finansowej służyć moze 
właśnie podejmowanie przez samorządowe władze lokalne działalności gospoda- 
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ruej nastawionej na wysoki wynik finansowy. z czym wiąże się potrzeba 
zapewnienia przedsiębiorstwom im podporządkowanym pełnej swobody co do 
przedmiotu działalności gospodarczej. Możliwości znacznego wzrostu docho- 
dow budzetu samorządowych władz lokalnych należy wszakże szukać głównie 
k strategii rozwoju społeczno-gospodarczego (w przyspieszeniu rozwoju gospo- 
darczego. w rownomiernym rozłożeniu różnych źródeł dochodów na terenie: 
raju. w odbudowie i rozbudowie różnych działów gospodarki terenowej). Jak 
śsznie bowiem zauważono(22), wobec znacznych dysproporcji terytorialnych 
« rozkładzie potencjału gospodarczego. stopnia zaawansowania gospodarczo- 
społecznego czy też w strukturze działalności wytwórczo-usługowej, wobec 
dużych zaniedbań w rozwoju terytorialnych systemów społecznych i gospodar- 
ych, kształtowanie ich wymaga prowadzenia długofalowych i kompleksowych 
dnałan. Ogolnie biorąc, dochody własne budżetów terenowych stopnia podsta- 
kdwego (pochodzące z wpłat podporządkowanych jednostek gospodarczych, 
I wpłat podatkowych i wpłat od gospodarki uspołecznionej i nieuspołecznionej 
oraz ludności — por. art. 50 ustawy z 20 lipca 1983 r.) nie zapewniały dotychczas 
'ownówagi w terenowej gospodarce budżetowej. Dlatego też nie można patrzeć 
npodstawowe jednostki terytorialne jak na „„samofinansujące się przedsiębiors- 
iwa — zewnętrzne zasilanie samorządowych jednostek stopnia podstawowego 
dlugo jeszcze będzie zatem konieczne. Stąd też zachodzi potrzeba obiektywizacji 
iosowanych instrumentów zasilania finansowego wspomnianych budżetów. 
Luupełnienie zaś tej zasady ustabilizowaniem wielkości dotacji na okresy planów 
fęcioletnich stworzyłoby przesłanki do prowadzenia przez rady narodowe 
dugofalowej polityki finansowej. i | 
Reasumując można stwierdzić, że dążenie do zwiększenia efeklywności 
poltyki społecznej i gospodarczej prowadzonej w mikroregionie wymaga 
ktentralizacji uprawnień decyzyjnych i przekazania ich samorządowym wła- 
om lokalnym, wymaga też kształtowania ich samodzielności gospodarczej, 
£czym wiąże się właśnie potrzeba wprowadzenia własności komunalnej jako. 
własności samorządowej(23). Możliwości motywacyjne, jakie tkwią tu w samej 
konstrukcji tej formy własności, okazują się bowiem szczegolnie, przydatne dla 
kotałtowania aktywnej polityki lokalnej, lepszego zaspokojenia zbiorowych 
Plrzeb mikroregionu oraz dla wzrostu odpowiedzialności terytorialnych jedno- 
sek szczebla podstawowego za, własną działalność. Znaczenie tej formy 
lasności polega zatem na wzięciu kluczowych środków o zasięgu lokalnym 
« ręce miejscowych władz. có sprzyjałoby realizowaniu zamierzeń i interesów 
okalnych, a w konsekwencji zwiększeniu efektywności funkcjonowania miast 
'£min (stałe dochody własne organów terenowych stanowiłyby bowiem bodziec 
pobudzający te organy do efektywnej gospodarki). Wprowadzenie własności 
wmunalnej stanowi przy tym poważną zmianę ustrojową, oznacza bowiem 
wjodrębnienie z własności państwowej własności samorządowej, co prowadzi 
do przekształceń w wykonywaniu uprawnień własnościowych państwa oraz do 
*Zmocnienia władz terenowych poprzez stworzenie im możliwości rzeczywiste- 
0 decydowania o celach społeczno-gospodarczego rozwoju mikroregionu 
»posobach ich realizacji. Wyodrębnienie własności komunalnej służyłoby zatem 
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i 
tym samym realnemu uspołecznieniu własności państwowej. Objęcie koncepcją 
własności komunalnej majątku. który znajdować się powinien w gestii samorzą- 
dowych władzy lokalnych. wymaga jednak poważnych zmian w zakresie systemu 
ekonomiczno-finansowego przedsiębiorstw terenowych oraz zmian w systemie 
oddziaływania na nie podporządkowane władzom lokalnym jednostki gospoda- 
rcze. Jeżeli przy tym zgodzić się ze stwierdzeniem. że wszelkie zmiany w struktu- 
rze, funkcjach i sposobach działania terenowych organów samorządowych (a 
także i państwowych) są odzwierciedieniem zmian dokonujących się w mechani- 
zmach politycznych (i w kierunkach realizowanej polityki). to należy zauważyć. 
że właśnie obecny etap rozwoju stosunków społecznych i politycznych w Polsce 
sprzyja najbardziej tego typu przemianom. Tworzenie nowego modelu władzy 
lokalnej nie jest jednak procesem następującym automatycznie. wraz ze zmiana- 
mi w sferze prawa czy polityki. Utrudniać go będzie istnienie wielu barier 
stworzonych przez dotychczasową praktykę rozwoju mikroregionu (mających 
zarówno charakter ekonomiczny. jak i socjologiczny). Wymienić tu można m.in 
częściową dezurbamizację małych ośrodków lokalnych (upadek znaczenia 
pełnionych przez nie funkcji w wyniku oddziaływania dużych miast), wiążącą się 
z nią dezorganizację więzi społecznych oraz zmiany w Systemie wzorów 
i wartości. wyalienowanie ze społeczności lokalnych kierownictw przedsię: 
biorstw funkcjonujących w mikroregionie. stawiających interesy swoich za- 
kładów ponad interesy lokalne. czy też zmniejszający się dynamizm społeczny. 
będący wynikiem dotychczasowego scentralizowanego systemu zarządzania nie 
wywołującego w społeczności lokalnej potrzeby zaradności. gospodarności. 
polegania na samej sobie. Kształtowanie nowego modelu władzy lokalnej. 
w świetle powyższych uwag, ukazuje się zatem w płaszczyźnie wieloaspektowej 
jako proces długotrwały 1 złożony. 


Przypisy : 

(1) Por W Baka. Polsku reforma gospodarcza, Warszawa 1983, 5. 12. | 

(2) Por. np. Model władzy lokalnej w systemie reformy gospodarczej. Praca zbiorowa pod 
redakcją M. Kuleszy. Umwersytet Warszawski, Warszawa IYN2, 1. |. Warszawa 1983, 1. 2. 

(3) Por. Tezy w sprawie HI ciapu reformy gospodarczej. Reforma Gospodarcza nr I0-. 
„Rzeczpospolita” z dnia 17.04.1987 r.. tezy. 741 75. 

(4) Por. M. Kulesza. Model władzy lokalnej w ANŁEHNE reformn gospodarczej. Raport końcowy. 
Uniwersytet Warszawski. Warszawa 1985, t. 5. str. 23-24. 

(5) Por. np. Z. Dziembowski. Własność komunalna, „Życie Gospodarcze” 1987. nr |. 

Trzystopniową organizację samorządu terytorialnego (którego jednostkami powinny być wojewo- 
dztwa, powiaty oraz zminy miejskie r wiejskie) przyjęła Konstytucja z 1921 r. Na tej podstawie została 
wydana ustawa o samorządzie wojewodzkim. zawierająca opólne zasady. na których miał się opierać 
wprowadzony samorząd. bez okreslemia wszakże terminu jezo zoryanizowania. Ustawa ta jednak nie 
weszła w życie. Stąd też samorząd wojewódzki na terenie całej Polski wprowadzono faktycznie 
dopiero w 1944 r. na podstawie ustawy z dn. 11.09.1944 r. o organizacji i zakresie działania rad 
narodowych oraz dekretu PKWN z 23.11.1944 r. o organizacji i zakresie działania samorządu 
terytorialnego. (Por. l. Byczewski. W vhrane zagadnienia z historii samorządu terytorialnego w Polsce. 
[w:] Miasto I jego władze. Studia nad ckonomiczną worią rozwoju miast. Praca zbiorowa pod redakcją 
J. Regulskiego. Ossolineum 1984, str. 160-161). 
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„bi Por. Z. Dziembowski, Kadr narodowe — działalność gospodarcza, Warszawa 1985, str. 26-27. 

[7 Istotny jest tu zwłaszcza fakt. że jednostki samorządowe stopnia podstawowego, tj. gminy 
t niastd, posiadały nadal odpowiednie kompetencje do prowadzenia działalności zaspokajającej 
potrzeb, społeczności lokalnych. Zakres zadań podstawowych ogniw samorządowych zapewniał 
piw społeczności na działalność administracji publicznej. (Funkcjonowanie samorządu terytoria|l- 
nego w Iatach 1944-1950 przedstawia m.in. 1. Byczewski, op. cit., str. 161-170). 

(8) Por. 1. Byczewski. op. cit., str. 167-169. 

W następnych latach udział dochodów własnych w wydatkach rad narodowych małał osiągając 
* 960 r. 50.1 proc., w 1965 r. — 49,7 proc.. w 1976 r. zaledwie 21.8 proc. (gdy na początku lat 
wdemdziesiątych dochody własne pokrywały jeszcze ponad 45 proc. wydatków rad narodowych), 
14 WR| r. ok. 22 proc. W związku z tym musiały wzrosnąć niepomiernie dochody wyrównawcze 
idolację celowe, które w 1981 r. ostągnęły 78 proc. całości dochodów budżetów terenowych. (Por. W. 
kankezny, Przesłanki i propozycje zmian mechanizmów lokalnej gospodarki finansowej, [w:] Model 
słudzy lokalnej |...), op. cn., 1. l. str. 96). | 

W Por. M. Gimtowt-Jankowicz, Kilka uwag o systemie rad narodowych, samorządzie teryvtorial- 
tm rih (mansach, [w:] Finansowe podstawy rozwoju samorządności terytorialnej. Zeszyt Naukowy 
Audemii Ekonomicznej w Poznaniu, Seria I. nr 130, Poznań 1985, str. 69. 

tl Por. M. Kulesza, Miasto jako podmiot prawa, [w:| Miasto i jego władze, op. cit. str. 181-182. 

ly Por. 1, Regulski, Władze miasta a wymogi polityki urbanistycznej, [w:| Miasto i jego władze, op. 
al.sr 144, | | 

tlż) Por. A Piekara. Samorząd terytorialny — spór o model władzy lokdlnej, „Ideologia i Polit yka'” 
Sny 12. | | 

Il3) Por. J. Wierzbicki, W” sprawie organizacyjno-finansowego uwarunkowania samorządu teryto- 
"tego, [w:] Finansowe podstawy rozwoju samorządności terytorialnej, op. cit., str. LI. 

[14 A. Jaroszyński, Struktura i funkcjonowanie organów w systemie rad narodowych. Węzłowe 
udhieniu, Warszawa 1984, str. 21. | 

(15) Por. W. Dawidowicz; Jeszcze jedna reforma rad narodowych czy przywrócenie samorządu 
uralnego, „Państwo i Prawo” 1982, nr 3-4, sir. 106. 

tlby Por. A. Jaroszyński, op. cit., str. 24. 

(9) Por. M. Kulesza. Samorządowy modeł ustroju terenowego, |[w:| Model władzy lokalnej (.-.), op. 
«1 [.str 67. 

(IK) Por. N. Gajl, Prawno-finansowe wyznaczniki samodzielności rad narodowych. Problemy Rad 
kodowych, „Studia i Materiały” 1986, nr 65, str. 7-8. | 

Hd Por. J. Kleer. Niektóre problemy: stounków własnościowych w socjalizmie, „Nowe Drogi” 
Ki nr 3, str. 151-152. : | | 

1.4) Por, W. Czartoryski. Problem lokalnej polityki społecznej. [w:] Miasto i jego władze, Op. Cit., 
tr [3% a 

(1) Por. $ Piątek. Status prawny przedsiębiorstw komunalnych, [w] Model władzy lokalnej (...). 
POL. L 2, Warszawa 1983, str. 171-172. ! 

1-2) Por. |. Bolkowiak. H. Sochacka-Krysiak. Czy możliwa jest samodzielność finansowa miast 
in, „Życie Gospodarcze” 1987, nr 42, a także H. Sochacka-Krysiak, Dochody własne budżetów 
"rew; ch stopnia podstawowego. Problemy i perspektywy, „Gospodarka — Administracja Państ- 
oka" 987, nr 9, str. 20-21. 

(-1) Z tego punktu widzenia pozytywnie należy ocenić przygotowane przez Radę Państwa 
„łojenia zmian w ustawie z 20 lipca 1983 r. o systemie rad narodowych i samorządu 
śronalnego" (Por. np. „Trybuna Ludu" z dn. 30-31.01.1988 r.). Wychodzą one naprzeciw 
wmylowanym w niniejszym artykule postułatom, choć dyskusyjne wydaje się być przedstawianie 
ucesu zmian ustawy w dwóch etapach. rozciągnięcie po w czasie i odchranie mu cechy 
wmpleksowości utrudnić bowiem może racjonalną alokację zadań i kompetencji władzy publicznej, 
„OKNO 7 punktu widzenia interesów lokalnych, jak też i interesów agólnospołecznych (upo- ' 

olowienie społeczności lokalnych nie stoi przecież w sprzeczności z ujmowaniem mikroregionu 
Idko subsystemu ogólnopaństwowepo. realizującego określone cele ogólnospołeczne). Wątpliwości. 
*węlędu na swoją małą skuteczność. budzić też mogą niektóre szczegółowe rozwiązania zawarte 
*spomnianym projekcie, dotyczy to zwłaszcza kwestii umocnienia ustrojowo-nadrzędnej pozycji 
ud narodowych nad terenowymi organami administracji państwowej. 
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Postęp techniczny, 
zmiany strukturalne 
a rozwój gospodarczy Polski 


STEFAN MARCINIAK 


Postęp techniczny był w całym okresie istnienia Polski Ludowej najsłabszym .. 
ogniwem rozwoju społeczno-ekonomicznego. Co prawda w latach siedemdzie- 


siątych podjęto próbę przyspieszenia postępu technicznego w polskiej gospodar- . 


ce narodowej, jednak bez osiągnięcia rezuliatów, które upoważniałyby do 
zmiany przytoczonej wyżej oceny. W pełni zasadne jest również dziś (1988 r.) 
twierdzenie. że najsłabszym elementem rozwoju naszej gospodarki jest nadal 
postęp techniczny. Świadczy o tym pracochłonność produkeji przemysłu. 
budownictwa i rolnictwa, niski poziom wydajności pracy w całej gospodarce 
w porównaniu z innymi krajami Europy, wreszcie struktura stosowanych 
technologii. Tezę tę ilustrują też dane o opatentowanych wynalazkach. wnios- 
"kach racjonalizatorskich oraz osiągnięciach organizacyjnych. W porównaniu 
z osiągnięciami w opiece społecznej, kulturze. oświacie. służbie zdrowia. 
w.rozwoju przemysłu, transportu i rolnictwa osiągnięcia w zakresie postępu 
technicznego Są rzeczywiście relatywnie najmniejsze. 


Tab. 1. Obrabiarki do metali zainstalowane w przemyśle elektromaszynowym 


Rok 


. | Wyszczególnienie 1980 


KCTWINZWREKTWAEKM 


178500 177 800 R0.0 - 


Obrabiarki skrawające 


Maszyny do obróbki plastycznej 37 800 17,3 


Maszyny do wyrobów metalowych 4 700 2 


R ę. 
18 300 100.0 222 200 [100.0 


Zródło: Rocznik Statystyczny 1986. GUS, Warszawa 1986, str. 741 oraz Rocznik Statystyczny 
Przemysłu 1986. GUS. Warszawa 1986, str. 269. 
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Przykładem ewidentnie złej polityki w zakresie wdrażania i upowszechniania 
postępu technicznego jest słaby rozwój bezubytkowej obróbki metali w Polsce. 
Jeżeli przeanalizujemy dostępne dane o produkcji obrabiarek do metali, to 
stwierdzimy m.in., że liczony w ten sposób udział obróbki skrawaniem wynosił 
x 81 proc. w 1970 roku do 85 proc. w 1985 r., natomiast udział obróbki 
plastycznej odpowiednio 19 i 15 proc. Przy czym pierwsza metoda (obróbka . 
netali skrawaniem) jest metodą energo- i materiałochłonną, zanieczyszczającą 
vodowisko naturalne, natomiast obróbka plastyczna — metodą bezubytkową, 
wzczędną i chroniącą środowisko naturalne. 

Zbliżone wielkości uzyskamy, jeżeli za podstawę szacunku (moim zdaniem 
brdziej wiarygodnego) przyjmiemy dane o zainstalowanych obrabiarkach do 
nelali w polskim przemyśle elektromaszynowym (por. tab. 1). 

Dla porównania warto dodać, że udział obróbki skrawaniem w rozwiniętych 
krajach świata jest znacznie niższy niż w Polsce. W europejskich -krajach 
xcjalistycznych udział ten, liczony produkcją obrabiarek do skrawania, przed- 
śawiony został w tab. 2. - 


Tab, 2 


(SRS 
| NRD 
ZSRR 
Polska 


Lródło: Rocznik Statystyczny 1986, GUS, Warszawa 1986, str. 564. 


Zbyt mały udział obróbki plastycznej czy w ogóle bezubytkowej spowodowa- 
My est wieloma przyczynami wynikającymi z wadliwego systemu funkcjonowa- 
nia gospodarki narodowej Polski. Ważnym subiektywnym czynnikiem jest to, że 

ydenci na różnych szczeblach zarządzania nie są w stanie zrozumieć, iż 
nchunek ekonomiczny nie może obecnie ograniczać się do porównania 
bezpośrednich efektów i bieżących kosztów własnych produkcji. Jest to niezbęd- 
ke dla ustalenia polityki obniżki kosztów w zakładzie oraz optymalnej wielkości 
produkcji Nie może być natomiast wystarczającą podstawą do podjęcia 
nakroekonomicznej decyzji wyboru kierunków rozwoju techniki produkcji, 
kerunków preferowanego w danej dziedzinie postępu technicznego czy wyboru 
ituktury produkcji maszyn i urządzeń do obróbki metali. W tym przypadku 

onieczny jest rachunek „Cciągniony” kosztów, tzn. uwzględniający koszty 
wszystkich faz procesu produkcyjnego oraz koszty społeczne i ekologiczne. Jeżeli 
ak podejść do analizy nakładów i wyników produkcji, wówczas okaże się np., że 

Osz! obróbki metali metodami obróbki plastycznej, chociaż wymaga użycia 
rządzeń technicznych droższych od tradycyjnych urządzeń do obróbki wióro- 
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wej. to jednak w efekcie stosowanie tych droższych maszyn przynosi większe 
społeczne korzyści. Z przytoczonego przykładu. jak również innych wynika. że 
rachunek bezpośredni, prowadzony w przedsiębiorstwie i uwzględniający tylkc 
nakłady i efekty bezpośrednie. nie może być podstawą DOMNIE wyborów 
w zakresie kierunków postępu technicznego. | 

Najogólniejszym kryterium kierowania do realizacji kódketnyi projektów 
technicznych powinien być wzrost efektywności produkcji. tzn. łączny wzrost! 
wvdajnośći pracy żywej 1 uprzedmiotowionej. Podkreślenie tego faktu jest 
konieczne. gdyż nie wydaje mi się zasadne uznanie za wystarczające kryterium 
postępu technicznego wzrostu wydajności pracy żywej. Jeżeli ograniczyć SIĘ 
tyłko do tak pojmowanego kryterium, to z pola widzenia wypadają te 
rozwiązania techniczne. które obniżają zużycie materiałów. paliw i energii. a nie 
prowadzą równocześnie do wzrostu wydajności pracy żywej. W Polsce zbyt 
często za wystarczające kryterium postępu technicznego uznawano wzrosi 
wydajności mierzony oszczędnością pracy żywej. Dlatego m.in. brak dostatecz: 
nej liczby wynalazków oszczędzających zużycie materiałów oraz technologi 
materiało- i energooszęzędnych. a w rezultacie nadmierna materiało- i energo- 
chłonność produkcji. Brak zainteresowania postępem technicznym w tym 
zakresie doprowadził do wysokiej materiało- i energochłonności tworzenia 
dochoau narodowego w obce, 


— 


Nadmiar siły roboczej i polityka niskich płac 
a postęp techniczny 


Czynnikiem istotnym, a w wielu przypadkach decydującym o kierunkach 
i dynamice postępu technicznego jest brak lub nadmiar siły roboczej. W Polsce 
zarówno przed. jak i po II wojnie światowej istniał z reguły nadmiar siły roboczej. 
Również po 1980 roku istnieje, obiektywnie rzecz biorąc, nadmiar siły roboczej. 
chociaż pozornie jest jej brak. Ograniczając się do obecnej sytuacji należy - 
stwierdzić, że o nadmiarze siły roboczej w Polsce świadczą następujące zjawiska: 
nieintensywne wykorzystanie zatrudnionej siły roboczej (straty czasu pracy 
wynosiły w 1984 r. w przemyśle elektromaszynowym i chemicznym średnio na 
zmianie podstawowej około 40 proc.)(1): nadmierna fluktuacja pracowników 
w gospodarce uspołecznionej — ponad 20 proc. rocznie(2); brak popytu na. 
techniki zastępujące pracę żywą; brak zapotrzebowania na technologie praco- 
oszczędne i na systemy naukowej organizacji pracy. Są to główne wskaźniki 
charakteryzujące sytuację na rynku pracy w Polsce. Fakt, że istnieje z reguły 
kilkadziesiąt wolnych miejsc pracy na jednego poszukującego, nie jest dowodem | 
braku siły roboczej. : 

Twierdzenia oparte na ddnych porównujących zapotrzebowanie na pracowni- | 
ków oraz liczbie poszukujących pracy są błędne, gdyż opierają się na płytkiej | 
ocenie sytuacji. tzn. wnioskowaniu na podstawie zjawisk występujących na 
powierzchni życia społeczno- -ekonomieznego Polski. W rzeczywistości, poza > 
odcinkowymi. realnie występującymi brakami siły roboczej. np. w usługach 


. 
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emontowo-budowlanych, regułą było i jest w Polsce nadmierne zatrudnienie 
k stosunku do istniejącej i używanej techniki oraz stosowanych technologii. 
Regułą jest. że np. w budownictwie i administracji gospodarczej oraz gospodarce 
komunalnej daną pracę wykonują 2—3 osoby, gdy w rzeczywistości wystarczy- 
loby zatrudnić | osobę. . * 

Taka sytuacja istnieje, jeżeli abstrahować od zmian techniki i organizacji 
pracy. Natomiast przy uwzględnieniu nowoczesnych technologii oraz systemów 
tręanizacji pracy, a także zmiany struktury zatrudnienia, zasoby siły roboczej 
mogą być w Polsce zwielokrotnione. 

Nadmiar siły roboczej występujący w kruju w całym okresie powojennym był 
początkowo wynikiem odziedziczonego po kapitalistycznej Polsce bezrobocia. 
Poźniej — rezultatem wysokiego przyrostu naturalnego oraz błędnej, nieadek- 
kalnej do potrzeb efektywnego rozwoju redystrybucji. działowo-gałęziowej 
zatrudnienia. Ten nadmiar siły roboczćj determinował kształt i założenia polityki 
konomicznej araz wynikającej z niej polityki postępu technicznego. Kierunki 
ftżwoju gospodarczego, wybór rozwiązań. realizujących dane zadania gospoda- 
te, wybór wariantów inwestycyjnych oraz kierunków i rodzajów postępu 
kthnicznego były jednoznacznie określone przez dążenie do stworzenia jak 
tujwiększej liczby nowych miejsc pracy. Takie kierunki rozwoju społecz- 
to-konomiczhego zostały w pełni ukształtowane w planie 6-letnim i były 
stępnie powielane we wszystkich planach wieloletnich aż do 1981 r. włącznie. 
Lila 1982—1988 wymagałyby odrębnej analizy i oceny. Jednak główne trendy 
* zakresie polityki zatrudnienia, inwestycji. płac i postępu technicznego są 
nilogiczne do wyżej opisanych. Jedynie stan nierównowagi na rynku dóbr 
i wług oraz błędy polityki rentowo-emerytalnej (przedwczesne emerytury) 
*płynęły modyfikująco na intensywność rzeczywistych i pozornych braków siły 
roboczej, a reforma aktualnie wdrażana ograniczyła wpływ centrum na rodzaj 
Inwestycji realizowanych przeż przedsiębiorstwa. Te ostatnie nadal wykonują 
woje plany metodami ekstensywnymi. tzn. głównie przez wzrost zatrudnienia 
Inowe inwestycje (stanowią one nadal 70 proc. inwestycji realizowanych przez 
 przedsiębiorstwa)(3). | 

Sytuacja opisana powyżej wpływała i nadal wpływa na ograniczenie zapo- 
Mebowania na techniki pracooszczędne. Techniki o wysokim stopniu mechani- 
cji i automatyzacji były odrzucane jako sprzeczne z polityką pełnego 
utrudnienia. Dodatkowym czynnikiem hamującym wybór takich kierunków 
postępu technicznego, jak mechanizacja i automatyzacja procesów technologicz- 
nych, był chroniczny niedostatek środków na inwestycje, co było, poza 
koniecznością tworzenia nowych miejsc pracy, spowodowane nadmierną ilością 
równocześnie realizowanych zadań gospodarczych. Ograniczona w porównaniu 
Lliczbą realizowanych zadań ilość środków materialnych wpłynęła też na wybór 
polityki niskich płac (przy dużym zatrudnieniu) i słabej mechanizacji produkcji. 

Polityka dużego zatrudnienia i niskich płac realizowana przez wiele lat, 
Polęgowana błędnymi wyborami struktury gałęziowej, branżowej, asortymen- 
lowej | jakościowej oraz polityką słabego rozwoju handlu zagranicznego, 
doprowadziła do ukształtowania się systemu antybodźców postępu techniczne- 
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go. Współgrał z tymi błędami polityki ekonomicznej system planowanie 


i zarządzania gospodarką narodową. Nadmierna centralizacja decyzji ekonomi- 


cznych doprowadziła do przekształcenia przedsiębiorstw z ośrodków innowacji 
i postępu technicznego w .,.urzędy' wykonujące zlecenia centrum. Ponieważ 


równocześnie na badania 1 rozwój nauki i techniki poza sferą produkcji - 


materialnej wydatkowano w całym okresie istnienia Polski Ludowej zbyt mały 
procent dochodu narodowego. nie istniały obiektywne warunki sprzyjające 
postępowi technicznemu. 


"Rola nauki w procesie postępu technicznego 


Pewną ilustracją zródeł postępu technicznego w Polsce mogą być dane tabeli 3 
Dane te mają charakter szacunkowy. niemniej obrazują one dość dobrze obecną 
sytuację w zakresie źródeł postępu technicznego w naszym kraju. Ilustrują one 
znane twierdzenia, że około 50 proc. wynalazków pochodzi z przedsiębiorstw 
i instytutów resortowych oraz innych ośrodków B+R. Ze szkół wyższych oraz 
z PAN w wymienionych latach pochodziło 18—22 proc. ogółu wynalazków 
zgłoszonych do opatentowania. 

Zupełnie inaczej przedstawia się ten problem, gdy bliżej zajmiemy się analizą 
struktury zgłoszonych do Urzędu Patentowego PRL wynalazków krajowych. 
Główną rolę do 1985 r. odgrywały jednostki naukowo-badawcze oraz sfery 
B+R. Liczba zgłoszeń z tego środowiska wykazuje jednak w Polsce tendencję 
malejącą: z 60 proc. w 1984 r. do 47 proc. w 1986 r. Rosnącą tendencję wykazała 
natomiast liczba zgłoszeń ze szkół wyższych i PAN. Udział wymienionych 
jednostek w ogólnej liczbie zgłoszeń pracowniczych wzrósł z 22.8 proc. w 1985 r. 
do 25,0 proc. w 1986 r. 1 wyniósł 23,6 proc. w 1987 r. 


i 


Tab. 3. Pochodzenie wynalazków zgłoszonych do opatentowania w Urzędzie Patentowym PRL*) 


Pozostałe 

Źródła 

krajowe Zgłoszenia 
(wynalazki .| 2 zagranicy 
„ niepraco- 

wnicze) 


Instytuty 
resortowe 

i ośr. B+R. 
przedsię- 
biorstwa 


*) Szacunek na podstawie danych Urzędu Patentowego PRL oraz Rocznika Statystycznego 1986. 


GUS. str. 455. 
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Symptomatyczny jest natomiast fakt, że chociaż szkoły wyższe partycypują 
kdyniew około 22—25 proc. w ogólnej liczbie zgłoszeń. to w eksporcie osiągnięć 
mukowo-technicznych ich udział sięga 60—70 proc. W 1987 roku na Il 
sprzedanych za granicę licencji 7 pochodziło ze szkół wyższych oraz PAN. 
Świadczy lo, moim zdaniem, o tym. że poziom wynalazków pochodzących 
2 przedsiębiorstw. jednostek B+R i innych (poza szkołami wyższymi i PAN) 
kdnosiek naukowych jest niski. Nie wywołują one żadnego zainteresowania 
l zagranicznych kontrahentów: chyba że przyjmiemy założenie. iż decydującą 
rolę w przypadku PAN oraz szkół wyższych odgrywają bezpośrednie kontakty 
1 zagranicą oraz osobiste znajomości. Procentowy udział wynalazków pocho- 
dzących ze szkół wyższych i PAN w wynalazkach krajowych ogółem, zgłoszo- 
nych w Urzędzie Patentowym PRL, ilustruje tab. 4. ż 


Tak 4 
Ldńał wynalazków pochodzących ze szkół wyższych i PAN w zgłoszeniach krajowych ogółem 


Wynalazki kra- Wynalazki 
jowe razem szkół wyższych 


IPAN 


Źródlo: jak w tab. 3 oraz Rocznik Statystyczny 1986, GUS, Warszawa 1986, str. 455. 


ż 


Natemat źródeł postępu technicznego istnieją, jak wiadomo, dwie zasadnicze 
koncepcje: egzogeniczna (podażowa) oraz endogeniczna (popytowa). W Polsce 
*Ieorii przeważnie uznaje się za wiodącą koncepcję popytową, ale w praktyce 
próbuje się realizować jedynie podażową koncepcję postępu technicznego. Istota 
lego procesu polega na „wiłaczaniu” wynalazków do przedsiębiorstw. Jak 
towodzi dotychczasowa wieloletnia praktyka, bez większych sukcesów. W rze- 
Gywistości trzeba widzieć dwa równocześnie występujące i wzajemnie się 
uupełniające źródła innowacji. Innowacje będące wynikiem badań naukowych 
Liechnicznych, które są bezpośrednio skutkiem planowania i stymulowania 
Przez system ekonomiczny. Mówi się często, że są to tzw. badania „czyste” lub 
allonomiczne. Stanowią one współcześnie od 10 do około 30 proc. ogółu źródeł 
mowacji, Jednak decydującą rolę odgrywają źródła popytowe (potrzeby rynku, 
produkcji, bhp, ochrony środowiska naturalnego itd.). Innowacje są w tym 
Przypadku odpowiedzią bezpośrednią na zapotrzebowanie ze strony systemu 

onomicznego i stanowią obecnie 60—90 proc. ogółu żródeł innowacji (4). 
hką rolę w danym kraju odgrywają poszczególne źródła, zależy od wielu 
*zynników, m.in. od polityki ekonomicznej, polityki postępu naukowo-technicz- 
"ego, rozwoju nauki otaz systemu funkcjonowania gospodarki narodowej. 
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O roli naukr w danym kraju świadczą m.in. wydatki na nią. Nakłady na 
działalność B + R w krajach socjalistycznych w latach siedemdziesiątych 
kształtowały się w przedziale od 2.4 proc. (Bułgaria) do 4.8 proc. (ZSRR). 
podczas gdy w Polsce po 1970 r. wielkość ta oscylowała w granicach 2 proc. 
dochodu narodowego (5). a w latach osiemdziesiątych spadła poniżej 1 proc. 
wartości dochodu narodowego podzielonego. 


Tab. 5 
Nakłady na sferę B- R w Polsce w mid zł (ceny bicżace) oraz w procentach” 


Rodzaj nakładów R< 
17.9 


Nakłady inwestycyjne 
Nakłady biczące 
Nakłady razem 


„ Nakłady razem jako ”o | 
dochodu narodowego ; | 
podzielonego R) 2.0 1.9 0.9 


Żródło: Roczniki Statystyczne GUS od 1983 do 1986 r. 
u Jest to szacunek własny autora. Uchwała X Zjazdu PZPR mówi o wzroście nakładów na naukę 
i rozwój techniki z około 1.7 proc. w 1985 r. do ponad 3 proc. w 1990 r. 


ó 


R '» 12 — 


( 


„ Wynalazczość a racjonalizacja 


W zakresie wynalazczości i racjonalizacji popełniono w Połsce wiele błędów. 
Decydujące znaczenie mrały jednak: 1) niedocenianie oryginalnej wynalazczości 
własnej, 2) przecenianie roli wniosków racjonalizatorskich oraz 3) przecenianie 
w latach siedemdziesiątch roli importu osiągnięć naukowo-technicznych (ONT). 
Rezultat jest znany. Jedynie w 1975 roku liczba opatentowanych w Połsce 
wynalazków na 100 tys. mieszkańców (19.6) zbliżyła się do czołówki rozwinię- ». 
tych krajów współczesnego świata (40—80 patentów na 100 tys. mieszkańców). 
Liczba opatentowanych w 1986 r. wynalazków wynosiła 3230, natomiast 
udzielono 1747 praw ochronnych na wzory użytkowe. Liczba ludności Polski 
w 1986 r. wynosiła 37.4 mln. Oznacza to, że na 100 tys. mieszkańców przypadało 
8.6 patentów. Jeżeli dodamy do patentów na wynalazki udzielone przez Urząd 
Patentowy PRL prawa ochronne na wzory użytkowe, to omawiany wskażnik 
wzrośnie do 13.3 na 100 tys. mieszkańców. Natomiast liczba zgłoszonych 
pracowniczych projektów wynalazczych, czyli wniosków racjonalizatorskich. 
była w Polsce zawsze imponująca: w roku 1980 wynosiła ona 274 tys., a w 1986r. 
mimo zahamowań w ruchu racjonalizatorskim, 197 tys. (6). Ruch racjonalizator- 
ski, jeżeli pozostaje we właściwej proporcji do wynalazczości oryginalnej, spełnia 
pozytywną rolę społeczną (twórcze zaangażowanie się w problemy rozwojowe | 
przedsiębiorstw) i ekonomiczną (efekty ekonomiczne). Kiedy jednak racjonałi- 
zacja zastępuje oryginalną wynalazczość, zamiast roli pozytywnej, wpływa. 


56 


Postęp techniczny, zmiany strukturalne a rozwój gospodarczy Polski 


obiektywnie rzecz biorąc, negatywnie na postęp techniczny i rozwój gospodar- 
ch, | 

Przecenianie roli racjonalizacji przyniosło wiele ujemnych skutków. Wymienię 
lujedynie ten, który uważam za zasadniczy. tzn. odłożenie popytu na radykalną 
minę techniczną (przez zastosowanie wniosku racjonalizatorskiego), co powo- 
dwało 1 powoduje petryfikację istniejącej. przestarzałej struktury technik 
*wowanych w Polsce r brak popytu na postęp techniczny z prawdziwego 
narzenia. 

Wyrazem ewidentnych nieporozumień w omawianym zakresie jest Ustawa 
wynalazczości z'1972 r. (7). W ustawie tej spotykamy się 7 Jeszcze jedną formą 
fAmitywnie pojmowanego egalitaryzmu. Ustawa ta traktuje wszystkie formy 
wynalazczości jednakowo. Projektami wynalazczymi nazywa się zarówno 
wynalazki, wzory użytkowe, jak również wnioski racjonalizatorskie. W propaga- 
tWzie natomiast żongłowało się, i tak jest do dziś w niektórych publikacjach, 
atelkimi liczbami wniosków racjonalizatorskich idących w setki tysięcy rocznie. 
Stomiast o tym, że wynalazki patentowe stanowią jedynie 3 proc. wniosków 
nejonalizatorskich oraz że dla postępu technicznego mają znaczenie wynalazki 
orgmalne, z reguły milczano. Ustawa sugeruje, że wynalazki. wzory użytkowe 
wnioski racjonalizatorskie są równie ważne. Równocześnie za wnioski racjona- 
kzatorskie gorszego gatunku w ustawie uznaje się projekty racjonalizatorskie 
charakterze organizacyjnym (8). Świadczy o tym fakt. że za tego typu wniosek 
fiejonalizatorski można otrzymać 50 proc. wynagrodzenia przewidzianego 
ś wiawie dla twórców pozostałych projektów racjonalizatorskich. Jest to 
bialne nieporozumienie, zwłaszcza w Polsce. gdzie na każdym niemal odcinku 
ha społecznego spotykamy się z indolencją organizacyjną. Należało raczej 
Kuwowo preferować rozwiązania racjonalizatorskie w zakresie organizacji, np. 
fantując twórcom tego typu rozwiązań 200 proc. wynagrodzeń przewidzia- 
xh dla twórców pozostałych projektów racjonalizatorskich. Ustawa la 
tórzała do daleko idącej nowelizacji. 


Postęp techniczny. a zmiany strukturalne 


Postęp nauki i techniki jest obecnie w krajach, rozwiniętych głównym 
zynnikiem wzrostu gospodarczego oraz zmian strukturalnych. Zarazem okreś- 
lone Zmiany w strukturze zatrudnienia i produkcji Są niezbędnym warunkiem 
Ppytu na postęp techniczny. 

Postęp techniczny może być i jest realizowany głównie na drodze inwestycji 
pośrednio w sferę prodwkcji materialnej lub metodami w pewnym sensie 
emwestycyjnymi. Pierwszy rodzaj postępu technicznego nazywany Jest postę- 
km ucieleśnionym (lub zależnym), gdyż ucieleśnia się w nowych maszynach 
Trzędziach, Drugi realizowany jest bez wielkich nakładów, m.in. inwestycyj- 
Mch, w sferze bezpośredniej produkcji. Polega on m.in. na poprawie organizacji 
Pacyi zmianie reżimu technologicznego. a określa się go jako postęp'techniczny 
ieucieleśniony (lub zależny). Oczywiście można powiedzieć. że każdy rodzaj 
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postępu technicznego zanim ucieleśni się w postaci nowych maszyn. urządzeń . 


i budowli musi wystąpić w postaci nieucieleśnionej myśli. inwencji. a dopiero 
potem pojawia się w postaci innowacji w przemyśle. Zaproponowane rozróżnie- 
nie wydaje się jednak celowe. Jest to szczególnie aktualne w Polsce. po 
doświadczeniach lat siedemdziesiątych. | 

W naszej polityce gospodarczej rola zmian strukturalnych jako czynnika 
postępu ekonomicznego była do roku 1988 nie doceniana. Nie wchodząc w tym 
miejscu (9) w całą skomplikowaną problematykę zmian strukturalnych. chcę 
podkreślić ich wagę w dalszym rozwoju naszego kraju. Sądzę. że przede 
wszystkim trzeba odpowiedzieć na pytanie, jaka koncepcja zmian struktural- 
nych służyłaby najlepiej celom efektywnego gospodarowania w Polsce. W tym 
zakresie istnieją co najmniej trzy stanowiska. które można pokrótce scharaktery- 
zować następująco: 

|) strategia produktu — jej istota polega na twierdzeniu. że najważniejsze Są 
innowacje produktowe i stosowanych technologii. mniej ważne są natomiast 
zmiany struktury gałęziowej i branżowej (wewnątrzgałęziowej); 


2) strategia preferująca zmiany struktury gałęziowo-branżowej — obejmuje - 


7 | 


poza zmianami stosowanych technologii oraz wytwarzanych asortymentów 


również zmiany roli poszczególnych gałęzi i branż. Można powiedzieć. że ta 


druga koncepcja jest strategią zmian strukturalnych „sensu largo'': 


3) strategia mieszana — polega na próbie połączenia obu koncepcji w jedną 


harmonijną całość. 


Jakie mogą być i są konsekwencje stosowania którejś z wymienionych ** 


koncepcji” Przyjrzyjmy się nieco bliżej skutkom realizacji pierwszej koncepcji. 


Stosowanie w praktyce strategii produktu powoduje zmiany w strukturze . 


asortymentowej produkowanych wyrobów. Jest tak dlatego, że pojawiają się 


w produkcji i na rynku nowe. dotąd nie wytwarzane produkty. wyroby . 


udoskonalone. bardziej funkcjonalne. o większej «trwałości i niezawodności. 


_ Strategia produktu jest bowiem zarazem strategią zmiany struktury jakościowej 


produkowanych wyrobów. Wymaga ona stosowania nowych rozwiązań techni- -. 


cznych. nowych technologii, nowej organizacji pracy. Tym samym stralegia ta 
staje się bodźcem stosowania postępu technicznego w ramach istniejących 
struktur. tzn. w tych gałęziach i branżach. w których wdraża się nowe bądź 
udoskonałone produkty. Jest to zarazem najefektywniejszy sposób petryfikacji 


istniejących struktur gałęziowo-branżowych. Niestety. taka właśnie metoda '. 


zmian strukturalnych jest obecnie stosowana w Polsce. Oto przykład. w przemy” -. 
Śle elektromaszynowym Polski, a więc gałęzi decydującej o postępie technicznym '—. 
całej gospodarki narodowej. struktura produkcji z punktu widzenia nowoczes: . 
ności kształtuje się następująco: 75 proc. produkcji pochodzi z tzw. starych gałęzi - 


(z przemysłu metalowego, maszynowego i środków transportu), a jedynie 25 - 


proc. z nowych (przemysł precyzyjny. elektrotechniczny i elektroniczny). Jednak -- 


plan rozwoju tej gałęzi na lata 1986—1990 nie przewiduje zmian struktury 
branżowej, a jedynie zmiany struktury asortymentowej oraz stosowanych 


technologii. Świadczy o tym m.in. podział środków inwestycyjnych w bieżącym -, 
planie pięcioletnim na tzw. programy rozwojowe. Z podsumowania planowa: -, 
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nych wydatków wynika, że 3/4 środków przeznacza się na inwestycje w starych 
gałęziach, a 1,4 w nowych. Przy takim podziale środków na rozwój (zgodnym 
zresztą ze stosowaną od dawna metodą ekstrapolacji dotychczasowych trendów 
pzwojowych) nie nastąpią istotne” zmiany struktury branżowej produkcji 
Izatrudnienia. Nastąpić może zmiana struktury asortymentowej, jakościowej 
| dosowanych technologii. Tym zagadnieniem nie będę Się jednak zajmował. 
Wymienione zmiany nie są wystarczające Z punktu widzenia polityki zmian 
itrykturalnych, mającej za cel dostosowanie struktury podaży do popytu oraz 
potrzeb wzrostu efektywności gospodarowania. 

Z planów i publikowanych prepozycji wynika, że nadal ma być w Polsce 
S0s0wana zasada wciskania, tzn. odgórnego wtłaczania postępu technicznego 
io przedsiębiorstw. Metoda ta nie zdała egzaminu w ciągu poprzednich 
czerdziestu kilku lat i można się założyć, że również w następnych kilkudziesię- 
du latach nie spełni pokładanych nadziei. Zwolennikom strategii produktu nie 
preszkadza widać fakt, że 3,4 produkcji przemysłu elektromaszynowego 
w Polsce to stare gałęzie, a jedynie 1/4 to gałęzie nowoczesne. Struktura ta nie 
spełnia elementarnych postulatów społecznych, tzn. nie odpowiada strukturze 
Mpytu konsumpcyjnego, nie zaspokaja też potrzeb popytu produkcyjnego, 
im samym przemysł elektromaszynowy nie spełnia optymalnie swojej 
wsadniczej roli czynnika postępu technicznego w całej gospodarce narodowej. 

Druga koncepcja. strategia zmian strukturalnych sensu largo, nie ogranicza 
st do unowocześnienia struktury asortymentowej, jakościowej i stosowanych 
kthnologii, a zakłada ponadto zmiany gałęziowo-branżowej struktury zatrud- 
hienia i kwalifikacji oraz struktury organizacyjnej gospodarki. Strategia zmian 
iukturalnych, uwzględniająca zmiany struktury branżowo-gałęziowej, jest 
—tważam — adekwatna do potrzeb naszej gospodarki. Znajdujemy się bowiem 
1 takim etapie kształtowania narodowego kompleksu gospodarczego, który 
maga zmian nie tylko struktury produktowej (asortymentowej), ale przede 
*wystkim zmian roli poszczególnych gałęzi i branż. Strategia zmian struktural- 
ch, poza korzyściami, jakie może przynieść realizacja strategii produktu, 
Wynosi dodatkowe korzyści: zwiększa rolę gałęzi nośników postępu techniczne- 
0 * gospodarce narodowej, racjonalizuje strukturę zatrudnienia, zwiększa 
Mdajność pracy żywej i uprzedmiotowionej. likwiduje monopol grup nacisku 
wiązanych ze starymi gałęziami. 

Do tej pory praktyka w Polsce nie uwzględniała tego faktu. Dowodzono 
hiomiast, że w krajach wyżej rozwiniętych realizuje się przede wszystkim 
tałożenią strategii produktu. Rzecz w tym, że w wysoko rozwiniętych krajach, 
"nowoczesnej strukturze gałęziowo-branżowej, taka strategia jest adekwatna do 
folrzeb, Natomiast w Polsce konieczne są działania zarówno w kierunku zmian 
ituktury gałęziowo-branżowej, i ten kierunek winien być preferowany, jak 
«wnież stosowanie w praktyce strategii produktu w ramach istniejących branż. 

Propozycja stosowania trzeciej koncepcji. strategii mieszanej, jest kompromi- 
śm nie gwarantującym optymalnych efektów strukturalnych, gdyż nie uwzgjęd- 
14 ona potrzeb wynikających z poziomu rozwoju sił wytwórczych ani zcharak- 
kry stosunków ekonomicznych (jest to jednak odrębny temat). 
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Istotną rolę w przyspieszeniu pozytywnych zmian strukturalnych mogłoby 
odegrać zwiększenie współczynnika zmianowości w gałęziach nośnikach postępu 
technicznego (przemysł elektroniczny. precyzyjny itp.) oraz masowe instalowa- 
nie robotów w przemysłach o ruchu ciągłym i uciążliwych dla pracujących (np. 
w przemyśle chemicznym. ale także w przemysłach włókienniczym. obuwni- 
czym. spożywczym). 


Mechanizm wymuszający postęp techniczny 


Z badań Instytutu Nauk Ekonomiczno-Społecznych Politechniki Warszaws- 
kiej wynika. że stopień monopolizacji w przemyśle elektromaszynowym i chemi- 
cznym sięga w wielu dziedzinach. w zakresie produkcji i sprzedaży. około 80 
proc. Z badań tych wiadomo również. że przedsiębiorstwa największe nie 
znajdują się w czołówce tych. które relatywnie najwięcej przeznaczają na B + R. 
Dlatego istnieje konieczność stworzenia preferencyjnych warunków dla rozwoju 
przedsiębiorstw małych 1 średnich jako komplementarnych w stosunku do 
największych producentów. ale także w okreslonych warunkach ich konkuren- 
tów. Monopoł jest również w socjalizmie szkodliwy dla postępu technicznego 
(i nie tylko), w szczególności jeżeli mechanizmy pozaekonomiczne nie są w stanie 
wyeliminować Śzkodliwych działań wielkich przedsiębiorstw. a tak jest w tej 
chwili w Polsce. 

Z wcześniejszych rozważań wynika także potrzeba zmiany kryteriów oceny 
postępu technicznego. ich zaostrzenia. Konieczne jest przyjęcie, jako kryterium - 
podstawowego. wzrostu efektywności produkcji. tzn. łącznego zmniejszenia 
nakładu pracy żywej 1 uprzedmiotowionej (u producenta). Równocześnie ' 
zmiana techniki produkcji nie powinna powodować pogorszenia warunków 
bezpieczeństwa i higieny pracy oraz ekologicznych w stosunku do już stosowa- 
nych technologii, a wręcz przeciwnie, umożliwię poprawę w wymienionych 
zakresach. ć | 

Za główne elementy wymuszające postęp techniczny w Polsce. oprócz 
wymienionych już ogólnych kryteriów efektywności OAAMEZIE) i ekologicznej 
oraz poprawy bhp. proponuję uznać następujące: 

— politykę niedostatku siły roboczej w gospodarce narodowej, poza wybranymi 
dziedzinami usług. 

— politykę małego zatrudnienia 1 wysokich płac, 

— ukształtowanie kontrolowanego przez państwo rynku pracy. 
— stworzenie silnych preferencji ekonomicznych zachęcających do zwiększania 
produkcji w wyniku oszczędności surowców, materiałów, paliw i energii. 


Ponieważ przedsiębiorstwa są i mogą być nadal hczącymi się producentami 
innowacji oraz: głównymi ich użytkownikami. należy wykorzystać następujące 
instrumenty pobudzające ich działalność w pożądanym kierunku: 


. 
+ 
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— korzyści z wdrożeń nowych rozwiązań technicznych w 50—80 proc. powinny 
pozostać w przedsiębiorstwie przez np. pierwsze 5 lat w zależności od finansowe- 
20 złangażowania jednostki gospodarczej. « . | 
— do 2000 roku stosować preferencje dla inwestycji modernizicyjnych, 
— opracować plan ogólnonarodowegó obligatoryjnego wycofywania przesta- 
rzałych konstrukcji i technologii oraz produktów o wysokich współczynnikach 
matertało- 1 energochłonności. a także technicznie przestarzałych, 
— wprowadzić zaostrzone normy ochrony Środowiska naturalnego i podjąć 
dnałalność prawno-organizacyjną wymuszającą stosowanie technologii spełnia- 
acych kryteria ekologiczne. taką samą działalność należy prowadzić w dziedzi- 
ne bhp, i 
„— całość przyrostu zasobów siły roboczej należy kierować do usług oraz 
wybranych kierunków przemysłu zawartych w centralnym programie zmian 
trukturalnych, tzn. do gałęzi i branż nośników postępu technicznego. 

Poza tym konieczne jest zwiększenie nakładów na całą sferę B+ R ito zarówno 
«skali makro, jak i mikro, gdyż wydatki centralne na ten cel w wysokości I proc. 
dochodu narodowego podzielonego lub 1—2.5 proc. zysku zweryfikowanego, 
wydatkowane aktualnie przez samorządne przedsiębiorstwa (10), nie są w stanie 
w zaden sposób zapewnić postępu technicznego w Polsce. 

Niezbędne są też długofalowe preferencje ekonomiczne. psychologiczne 
Iprawno-organizacyjne dla własnej, oryginalnej twórczości wynalazczej w stosu- 
aku do racjonalizacji oraz w stosunky do importu licencyjnego. który powinien 
być tylko uzupełnieniem twórczości (a jowej. 

Należy też bezwzględnie podjąć decyzje umożliwiające koncentrację środków 
budżetu centralnego na wybranych gałęziach i branżach wytwarzających środki 
lechniki będące nośnikami postępu technicznego (mikroelektronika, automaty- 
ka, wybrane branże przemysłu chemicznego). Są to warunki konieczne powodze- 
nia działań mających zwiększyć dynamikę postępu technicznego i zarazem 
wzrostu gospodarczego, gdyż rozproszenie środków 1 kadr, jak dowodzi 
doświadczenie nasze i innych, nie zapewnia sukcesu. 


Przypisy h 


(1) Par. Stefan Marciniak, Elżbicta Przybyła-Piwko, Janusz Hryniewicz. Drugofalowe cele 
przedsiębiorstwa i warunki ich realizacji, Wyd. Instytut Gospodarki Narodowej. Warszawa 1986, 
„Śludia i Materiały” nr 32. 

(-) Rocznik Statystyczny 1984. str. 66. 

13) Por. Długyfalowe cele przedsiębiorstwa..., op. cit.. str. 19. 

(4) Por. W. Kasperkiewicz. Źródła innowacji. Klasxfikacja i charakterystyka, Studia praw- 
no-ekonomiczne, t. XXXVI, 1986, str. 1I5—116. 

(5) Raport o stanie nauki polskiej, „Nauka Polska” nr 3/1982, str. 46. 

(6) Por. Mały Rocznik Statystyczny 1988, GUS, Warszawa 1988, str. 28. 

(7) Por. tekst ustawy w Dzienniku Ustaw nr 33 z dnia I.VII.1984 r. 

(8) Por. art. 98 p. $ ustawy. | 

©) Szerzej na ten temat: Stfuktura gospodarcza Polski. Optymalne Kierunki zmian, PWE 
Warszawa 1986, ae 


(16) Por. Długofalowe cele przedsiębiorstwa... op. Cit. 
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PROBLEMY — DYSKUSJE 


Jaka konstytucja? 


Wobec rewolucji 
naukowo-technicznej 


JOLANTA JABŁOŃSKA-BOŃCA, WIESŁAW LANG, 
TOMASZ LANGER 


Cywilizacja naukowo-techniczna współcześnie przenika stopniowo wszystkie 
dziedziny życia społecznego. Trudno byłoby wskazać takie sfery aktywności 
żarówno materialnej. jak i duchowej człowieka. na których nie wywarłaby 
swojego piętna. | : 

Oceny i interpretacje rewolucji naukowo-technicznej, rozumianej jako jakoś- 
ciowy skok w rozwoju nauki i techniki. są bardzo zróżnicowane i tworzą 
kontinuum. poczynając od poglądów afirmujących postęp aż po koncepcje 
pesymizmu i katastrofizmu technicznego(1). W istocie rzeczy całokształt na- 
stępstw społecznych rewolucji naukowo-technicznej analizować można W wielu 
aspektach. oceniać z punktu widzenia różnych skal wartości, w odniesieniu do 
systemów politycznych i społeczno-gospodarczych o zróżnicowanym stopniu 
zaawansowania cywilizacyjnego. 

Prace nad zmianą Konstvtucji PRL wymagają m.in. oceny zagrożeń, jakie 
rewolucja naukowo-techniczna (RNT) może nieść dla życia społecznego. 
gospodarczego i politycznego w Polsce na progu XXI wieku. 


Postęp naukowo-techniczny wywołuje wielopłaszczyznowe następstwa w sfe- 
rach: produkcji materialnej. w przyrodzie, w kulturze. w płaszczyźnie zachowań 


Jolanta Jabłońska-Bońca — doktor hab., adiunkt w Katedrze Teorii Państwa i Prawa Uniwersyte- 
tu Gdańskiego: Wiesław Lang — profesor, dyrektor Instytutu Nauk Prawno-Ustrojowych UMK 
w Toruniu; Tomasz Langer — profesor, kierownik Katedry Teorii Państwa i Prawa Uniwersytetu 
Gdańskiego. 
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ludzkich. Następstwa te mogą być przez określone podmioty (ośrodki decyzji 
politycznej, uczonych itd.): a) zamierzone. b) nie zamierzone. lecz brane pod 
twagę.cj nie zamierzone i nie znane. Następstwa RNT. zarówno zamierzone. jak 
nie zamierzone, występują zwłaszcza w sferach: gospodarczej. politycz- 
m-prawnej, ideologiczno-kulturowej i społecznej. 

Można je ujmować w perspektywie wewnętrznej określonego państwa lub też 
2 punktu widzenia jego międzynarodowej pozycji politycznej i gospodarczej. 
Następstwa te mogą być przy tym neutralne. Mogą też wspierać. utrudniać albo 
tniemożjiwiać realizację określonych celów homeostatycznych i instrumenta|- 
ch tworzenia prawa(2). | 


Nowa konstytucja Polski na progu XXI wieku, wyznaczając drogi realizacji 
tełów homeostatycznych i instrumentalnych, powinna opierać się na wnikliwym 
rozpoznaniu zagrożeń. jakie dla życia społecznego w Polsce niesie RNT. Stopień 
ch zagrożeń jest uzależniony od wielu czynników. m.in. od poziomu zaawanso- 
wania cywilizacyjnego określonych systemów społeczno-politycznych i gospo- 
darczych, stanu ich zasobów, mobilności systemów politycznych i gospodar: 
czych, podstaw aksjologicznych tych systemów. poziomu kultury i świadomości 
spolecznej. 

Dalsze rozważania oparte są m.in. na założeniu. iż technika jest sterowalna. 
(hoć nie wszystkie jej skutki są przewidywalne> Istnieje sprzężenie między 
żigrożeniami RNT dla sfer: gospodarczej. politycznej. społecznej, kulturowej 
Lich oddziaływaniem na RNT. Makrostruktury życia społecznego zwrotnie 
oddziaływają na RNT i wywierają swoje piętno na jej kształcie. W skali globalnej 
Wiemy techniczne mają skłonność do samoregulacji — rodzą m.in. swoje 
Pryspieszenia i ihamulce(3). Systemy, techniczne składają się z zespołu podsyste- 
nów. Nie da się więc zmieniać jednej techniki bez wywoływania implikacji 
kimnej (np, telekomunikacja — sektor militarny). Rysują się pewne zagrożenia 


„ANT uniwersalne dla wszystkich państw i społeczeństw. Inne są w znacznej 


Nierze uwarunkowane konkretnie, głównie: a) poziomem norm kulturowych 
Niązanych z pracą i życiem społecznym w ogóle oraz b) AAS przemysłu 
* danym państwie. 

W literaturze podnosi się, że — w świetle dotychczasowych badan — w struk- 
Lurzę przemysłu przyszłości spodziewać się można największych uniwersalnych 
mian w pięciu dziedzinach(4). Po pierwsze, trzeba liczyć się z ogromnym 
Wansem tak zwanych przemysłów wysokiej techniki. Co do ich roli w przyszłym 
"Woj przemysłowym panuje daleko idąca zgodność poglądów. Po drugie, 
zęba oczekiwać jakościowego wzrostu znaczenia i udziału małych zakładów 
bodukcyjnych („Selfemployed”'). Po trzecie, należy zakładać znaczny wzrost 
li usług w przemyśle i obrotach handlu zagranicznego. Po czwarte, należy 


podziewać się zasadniczego przyspieszenia procesów automatyzacji PROCHKCH 
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przemysłowej I usług. Po piąte. trzeba spodziewać Się znacznego awansu nowych 
technologn w przemyśle elektromaszynowym. | 

Jak zauważa A. Karpiński. bez odpowiedzi na pytanie. jakie miejsce w tych 
procesach zajmie przemysł Polski w roku 2000, żaden program rozwoju ani tym 
bardziej plan perspektywiczny akceptowany być nie może(5). | 

W sterze społecznej dynamiczne przemiany przemysłowe z jednej strony. - 
u starzenie się technologn r całych działów gospodarki z drugiej — pociągną 
pewne uniwersalne zmiany proporcji klas i warstw społecznych oraz przekształ- 
cenia w ich wewnętrznej strukturze. Spodziewać się trzeba głębokich zmian. 
w strukturze I charakterze klasy robotniczej. Znacznemu zmniejszeniu ulegnie 
liczba zatrudnionych w procesach przygotowania produkcji, przede wszystkim 
/a$ nastąpi przesunięcie sił społecznych do szeroko rozumianych usług i informa- 
CJI. Zastosowanie automatyzacji. chemizacji. elektryfikacji procesów produkcji 
w rolnictwie ujawni możliwość przesunięcia także siły roboczej z tego działu - 
gospodarki. Zmiany dotyczyć będą nie tylko struktury społecznej. ale i swiado- 
mości zbiorowej. systemów wartości i stylów życja. SE 

W literaturze oceny kierunków zmian w tej płaszczyźnie są niezwykle 
zróżnicowane. począwszy od afirmujących zalety człowieka przyszłości, aż po 
wizje katastroficzne. Podnosi się w szczególności nieuchronność zmian w aspek- 
cie ideologiczno-kulturowym. 7 uwagi na technologiczne przekształcenia proce- 
sów komunikacji. prowadzącej do nowej jakości w przekazywaniu informacji. . 

Wiąże się to z problemem jawności życia publicznego. w tym stwarzania ram . 
instytucjonalnych dła ujawniania pogladów i interesów różnych grup i ruchów . 
społecznych. wartościujących cele realizowane poprzez RNT (np. ochrona 
Środowiska, ruch antynuklearny. ruch pacyfistyczny itp.). Ten ostatni problem 
ma wymiar polityczny: wiąże się z potrzebą demokratyzacji struktur politycz- 
nych. a także decentralizacji żarówno systemu politycznego. jak i gospodarcze- 
BO. i - | 
W konkretnych. gospodarczych. społeczno-politycznych i kulturowo-ideolo- .- 
gicznych uwarunkowaniach Polski na powyższe uniwersalne trendy nakładają , 
się szczególne uwarunkowania, określające stopień zagrożenia. jakie nieść może 
RNT. | 3 

Po pierwsze. stajemy przed pytaniem o kszałt gospodarki i przemysłu w Polsce s 
u progu XXI wieku. o strukturę i wzajemne proporcje podstawowych jego gałęzi 5 
i branż. Z powyżej prowadzonych rozważań wynika, że kłuczowe znaczenić | 
z punktu widzenia pozycji międzynarodowej Polski będzie miało miejsce, jakie 
uda nam się osiągnąć w rozwoju przemysłów „wysokiej techniki . Powszechnie 
uważa się. że w ramach tych przemysłów szczególnie ważną rolę jako „lokomoty” | 
wy rozwoju” odgrywać będzie mikroelektronika. techniki komputerowe ! UTZ4”. 
dzenia dla telekomunikacji(6). | . 

Po drugie. wystąpią zagadnienia zmiany oblicza przemysłu w Polsce uwikłane | 
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wproblemy podstaw aksjologicznych systemu socjalistycznego oraz reformowa- 
nia systemu politycznego i gospodarczego. dylematy związane ze świadomością 
społeczną uformowaną w Polsce Ludowej. Nie reformowana. scentralizowana 
gospodarka nie daje sobie rady z wyzwaniami stawianymi przez postęp. 
technologiczny na świecie i oddziaływającymi pośrednio na aspiracje społeczeńs- 
Iwa socjalistycznego. 

W świetle powyższych rozważań najpoważniejsze źródło zagrożeń dla pozycji 
Polski w międzynarodowym podziale pracy i układzie sił w gospodarce 
wiatowej wydaje się wiązać z pytaniem o możliwości osiągnięcia radykalnego 
zmniejszenia naszego dystansu do państw najwyżej przemysłowo rozwiniętych 
* tych dziedzinach. które są powszechnie uważane za decydujące o obliczu 
przemysłu przyszłości. 

Istotna jest rzetelna ocena wysiłku i zadań wymagających rozwiązań w wielu 
dziedzinach przemysłu. Na przykład szacuje się, że w mikroelektronice. aby 
zmniejszyć polskie opóźnienia w produkcji układów scalonych Powinny tę 
produkcję do 2000 roku zwiększyć o 30—35 razy(7). 

Locen dotychczas dokonywanych wynika bezspornie, że nie są nam potrzebne 
miany ilościowe, lecz jakościowe przekształcenia przemysłu, jego struktury 
galęziowo- -branżowej. Ponieważ niektóre jego dziedziny są wysoko kapitało- 
chłonne, co stwarzać może określone obiektywne zagrożenia w ich rozwoju. 
Ktolny staje się problem maksymalnego wykorzystania możliwości podejmowa- 
nia wspólnych i inwestycji w ramach RWPG oraz ewentualnego otwarcia granic 
dla zachodniego kapitału. 

Obok zagrożeń RNT wynikających z opóźnień rozwojowych polskiego 
przemysłu na tle najbardziej rozwiniętych gospodarczo krajów, rysuje się 
problem skali tych zagrożeń, które uważane są za uniwersalne we współczesnym 
swiecie. Związane są one zwłaszcza ze wzrostem zaludnienia i urbanizacją, 
możliwością totalnej katastrofy ekologicznej. z niewłaściwym wykorzystaniem 
iechmiki w produkcji materialnej (np. w dziedzinie eksploatacji bogactw 
naturalnych) oraz w nauce (np. manipulowanie jednostką ludzką przy wykorzys- 
laniu nauk biologiczno-medycznych); występuje też nieuniknione ryzyko działa- 
Iności naukowej i technicznej (np. konsekwencje określonych zastosowań nauki 
1 techniki jako ekspansji osobistych mocy twórczych, niezależnie od ich 
społecznego, użytecznościowego kontekstu)(8). 

W płaszczyźnie ideplogiczno-kulturowej technika niesie zagrożenie w postaci 
możliwości zniekształcania procesów społecznej komunikacji(9). Bez wątpienia. 
brma i poziom techniki społecznej komunikacji mają istotne znaczenie dla 
układu struktur działań ludzkich w sferze gospodarki, polityki i kultury. 
Zagrożenie to nie jest bynajmniej „czysto techniczne”, choć jako takie bywa 
prezentowane (mówi się często o tym, że ludzie nie oglądają Szekspira w teatrze, 
bo walą reklamówki albo propagandę w telewizji), ale może przybrać postać 
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wpływów partykularnych, nie odpowiadających obiektywnym potrzebom roz- 
woju społecznego, zniekształcających obraż wielu zjawisk(10). 

W płaszczyźnie społecznej w skrajnej postaci RNT niesie groźbę całkowitego 
zniszczenia rodzaju ludzkiego (zagrożenie nuklearne). 

W ocenach umiarkowanych podnosi się problem zagrożenia podmiotowości 


człowieka w obliczu: możliwości wyobcowania się reżultatów ludzkich działan. 


uprzedmiotowienia funkcji pracy człowieka, automatyzmu wyborów technicz- 
nych(1 1), Wskazuje się na psychologiczne aspekty „utechnicznienia” pracy: 
stresy, choroby cywilizacyjne, zagrożenie, iż homo sapiens przeradzać się będzie 
w homo consumens. 

Technika wywiera piętno na osudaniććć społecznej. niesie zwłaszcza pewne 
specyficzne zagrożenie w' postaci absolutyzacji jej wartości instrumentalnej. 
możliwości uzhania doskonałości instrumentu za wartość samą w sobie. 


3 

W świetle powyższych: rozważań nie budzi wątpliwości, że zagrożenia 
związańe z 'RNT wpływają na przemiany w funkcjonowaniu współczesnych 
systemów ustrojowych, w tym na przekształcenia w działaniu i strukturach 
państwa(12). Tym samym nie są one obojętne dla przygotowywanego projektu 
przyszłej konstytucji. Polski. 

Konstytucja. musi oprzeć Się na głębokim rozpoznaniu gospodarczych. 
politycznych, ideologicżnó-kulturowych i społecznych zagrożeń. jakie niesie 
RNT.i na konsekwentnym wprowadzaniu radykalnych rozwiązań tam, gdzie 
sytuacja tęgo wymaga: Na tle zagrożeń RNT wyraźnie rysują się potrzeby, które 
powinna uwżgłędniać konstytucja. Po pierwsze, to potrzeba zmiany relacji 
między centrum władży politycznej a centrum kierowania gospodarczego 
określoną przeż konięczność „ódpolitycznienia”” gospodarki i zerwania z do- 
gmatycznie pojmowaną zasadą DRMOWAMIA gospodarczego w państwie socjalis- 
tycznym. |*- - 

Po drugie; to ' potrzeba przekształceń ustroju. społeczno-gospodarczego. 
zarówna 2 powodu koniecznych: przemian struktury i wzajemnych proporcji 
w sferze produkcji materialnej, jak i z powodu potencjalnych głębokich zmian, 
jakie RNT przyniesie "W APRWĘĘ poeznej i charakterze samej klasy 
robotniczej. . 

Po trzecie, to kaężeia przekształceń w funkcjach sprawowanych przez 
państwo. Z jednej strony, zagrożenia, jakię niesie RNT, wymagają zachowania 
przez państwo kontroli nad zmianami cywilizacji technicznej. Z drugiej rysuje się 
wyrażna potrzeba demokratyzacji i przezwyciężania tendencji do upaństwawia- 
nia wsżystkich dziedzin życia zbiorowego. 
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Zachowanie kontroli nad RNT wymaga zwłaszcża dobrze — lecz inaczej niż 
dotychczas — zorganizowanego planowania(13). Nie może mieć ono sztywnego 
charakteru ani opierać się na ekstrapolacji obecnego stanu i założeniu, że 
przyszłość będzie tylko przyrostem cech i ilościowych wskaźników tych zjawisk 
l procesów, które występują obecnie. Rozwój technik produkcyjnych nie ma 
bowiem charakteru czysto cyklicznego, lecz wymykać się może spod kontroli 
istytucjonalnej, stwarzając poniekąd możliwości wykraczające poza istniejące 
kai Re , i ADEDE pe 

Zachowanie kontroli nad RNT wiąże się także z potrzebą objęcia przez prawo 
nowych sfer regulacji, wyłaniających się jako zamierzone albo nie zamierzone 
następstwa postępu. Należy tu na przykład sfera unormowań dotycząca 
zanieczyszczenia naturalnego środowiska. Na | | 

Realizacja powyższych postulatów wiąże się z szerszym problemem nieu- 
chronnych przekształceń w pewnych priorytetach wartości przyjmowanych - 
w systemie politycznym. Cywilizacja techniczna wymusza zmiany także w tej 
sferze, Pozostając przy przykładzie ochrony środowiska: trzeba liczyć się z tym, 
Iżstan zagrożenia środowiska naturalnego wywołać może reakcję wyrażającą się 
w potrzebie uznania przyrody za jedną z naczelnych wartości, jakie chronić 
powinno prawo, podczas gdy w momencie. braku tych zagrożeń środowisko 
mogło być z punktu widzenia polityczno-prawnego traktowane ja::o wartość 
neutralna(14),  - | 3 ać | | 

W nowej konstytucji PRL środowisko przyrodnicze powinno być uznane za 
jedno z podstawowych dóbr, którego ochronę zagwarantują jej postanowienia. 
Ochrona ta nie może się jednak sprowadzać do zapisu dekłarującego ważność 
lego dobra i postulującego jego ochronę, lecz powinna polegać na konstytucjo- 
nalizacji pewnych podstawowych zasad oraz instytucjonalnych gwarancjach ich 
ralizacji. W szczególności podstawową zasadą ochrony Środowiska naturalne- 
o przed zanieczyszczeniem lub niszczeniem w: procesie przekształcania czynni- 
ków przyrodniczych na środki produkcji i konsumpcji powinna być reguła. 
W myśl której koszty ochtony środowiska stanowią integralną część kosztów 
iwestycji gospodarczych oraz integralną część kosztów produkcji wliczanych 
w ceny wytwarzanych dóbr. Dotyczyć to. powinno również kosztów transportu 
l komunikacji oraz wszelkich usług wykonywanych za pomocą urządzeń 
lchnicznych. Koszty te powinny być podawane do wiadomości publicznej oraz 
poddawane ocenie społecznej w procesie planowania gospodarczego (na szczeb- 
li centralnym i lokalńym), w szczególności w procesie podejmowania decyzji 
dotyczących budowy nowych obiektów przemysłowych i komunikacyjnych lub 
tksploatowania obiektów istniejących (jeżeli stanowią one zagrożenie ekologicz- 
Techniczne projekty, wdrożenia, realizacja.i eksploatacja urządzeń technicz- 
nych powinny być poddawane systematycznej społecznej ocenie, opartej na 
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wielu kryteriach, wśród których kryterium ekologiczne powinno odgrywać 
dominującą rolę. Ocena ta powinna mieć charakter bilansowy. a więc opierać się 
na rachunku korzyści i strat (oraz kosztów). Bilansowaniu nie mogą jednak 
podlegać fundamentalne wartości moralne chronione przez konstytucję (np. 
życie ludzi, zdrowie, wolność). 

Problem społecznej oceny zagrożeń związanych z RNT jest elementem 
szerszego zagadnienia interpretacji techniki i roli tej interpretacji na płaszczyźnie 
światopoglądowej, ideologicznej. politycznej i społecznej. Jeżeli bowiem mamy 
maksymalizować korzystne następstwa RNT. a zarazem ograniczać i łagodzić jej 
negatywne efekty uboczne, potrzebna jest odpowiednia interpretacja techniki 
oraz „orientacja” na jej społecznie pożądane cele. 

W związku z tym konieczne jest uruchomienie poważnych prac teoretycznych 
i działań technicznych dla opracowania metodologii wartościowania techniki 
w państwie socjalistycznym. Chodzi o kompleksowe badania parametrów 
technicznych, przygotowywanie prognoz technicznych. analizę parametrów 
społecznych. politycznych, kulturowych, ekologicznych i możliwych konsekwe- 
ncji techniki oraz ocenę alternatyw. Dotyczy to wszelkich wprowadzanych do 
praktyki społecznej technik i technologi, włącznie ze stosowanymi w medycynie 
technikami diagnostyki i terapii. 

Wartościowanie techniki powinno stać się istotnym elementem planowania 
gospodarczego i polityki społecznej. Niezbędnym warunkiem efektywnego 
zabezpieczenia prawnego przed ujemnymi następstwami RNT w państwie 
socjalistycznym powinno być głębokie uspołecznienie procesu planowania 
gospodarczego na szczeblu centralnym i lokalnym. zarówno gdy chodzi 
o roczne. jak i wieloletnie (perspektywiczne) plany rozwoju gospodarczego kraju 
i jego poszczególnych regionów. Związane z tym programy. propozycje i koncep- 
cje powinny być opracowywane nie tylko przez ośrodki władzy i administracji 
państwowej oraz centra opiniotwórcze i decyzyjne PZPR i pozostałych partii 
koalicyjnych, lecz także przez swobodnie działające stowarzyszenia i organizacje 
społeczne, ruchy (np. ruch ekologiczny) i grupy nieformalne. 

RNT wymaga więc wyzwolenia t zinstytucjonalizowania ruchów na rzecz 
promowania nowych wartości, jakie niesie postęp, albo też przeciwko zagroże- . 
niom, jakie się z nim nieuchronnie wiążą. Chodzi o stworzenie prawnych 
i faktycznych warunków działania różnorodnych towarzystw. zrzeszeń, kół 
i klubów, które wyłaniać się będą coraz liczniej. zwłaszcza w związku z rozszerza- 
niem się negatywnych skutków ubocznych cywilizacji technicznej, jak np. ruch 
ochrony Środowiska, antynuklearny, pacyfistyczny i inne. Wiąże się to z potrze- 
bą prawnego umocnienia podmiotowości tych ciał i ruchów w nawiązaniu do 
podstawowych praw i obowiązków obywateli. Chodzi o demokratyczne współ- 
decydowanie i współodpowiedzialność za wybory określonych opcji technicz? 
nych w PADSOWIE | 
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Organizacje i ruchy społeczne oraz ugrupowania nieformalne powinny - 
opracowywać i przedstawiać do publicznej dyskusji oceny programów rządo- 
wych lub oficjalnych programów partyjnych oraz własne programy alternatyw- 
ne. Dla efektywnego zabezpieczenia społeczeństwa przed zagrożeniami RNT 
niezbędne są konstytucyjne gwarancje prawa do zrzeszania się oraz do swobod- 
nego działania wszelkich — uznających podstawowe zasady konstytucji i nie 
naruszających prawa — organizacji i stowarzyszeń. Gwarancje konstytucyjne 
dotyczyć powinny również swobodnego tworzenia i działania grup nieformal- 
nych (nie mających formalnego statusu organizacji społecznych lub stowarzy- 
szen). | 

Spełnianie wyżej wymienionych zadań przez organizacje i ruchy społeczne 
możliwe jest jedynie w warunkach jawności życia i pewnych gwarancji swobod- 
nej komunikacji. Musi być zagwarantowany swobodny dostęp do wszelkich 
mformacji, które znajdują się w posiadaniu instytucji państwowych i społecz- 
nych. oraz do swobodnego gromadzenia informacji dotyczących działania 
wszelkich agend państwowych i społecznych. Jedyne dopuszczalne ograniczenia 
w tej mierze to: prawa podmiotowe osób fizycznych (w szczególności prawo do 
prywatności) i osób prawnych oraz względy obronności 1 bezpieczeństwa 
państwa. Niezbędne są też konstytucyjne gwarancje prawa do wnoszenia 
I podawania do wiadomości publicznej indywidualnych i zbiorowych petycji 
(istów) do instytucji państwowych i partyjnych oraz formułowania i ogłaszania 
opinii i raportów dotyczących spraw publicznych: 

Niezbędne jest także prawne (konstytucyjne) zagwarantowanie pluralizmu 
rodków gromadzenia, przetwarzania i publicznego komunikowania infor- 
macji, dotyczących spraw o doniosłym społecznym znaczeniu. Monopol infor- 
macji stanowi w warunkach RNT poważne zagrożenie dla demokratyzacji oraz 
swobód obywatelskich. Istotną sprawą dla kontrolowania RNT jest również 
konstytucyjna gwarancja swobody badań naukowych i ogłaszania wyników tych 
badań. Atmosfera tolerancji umożliwiająca twórcom swobodę w głoszeniu 
nowych hipotez i teorii naukowych (również w naukach społecznych) ma 
yczególne znaczenie w okresach przełomowych. | 


Warunkiem praktycznej realizacji powyższych postulatów jest ograniczenie 
do niezbędnego minimum zakresu państwowej kontroli publikacji, prasy 
I widowisk, całkowitego wyłączenia z tej kontroli publikacji naukowych 
(nskonakładowych) oraz poddanie działalności cenzury efektywnej kontroli 
sadowej. a w 

Istotną prawną formą zabezpieczenia społeczeństwa przed negatywnymi 
następstwami RNT powinna być również sądowa kontrola wszelkich przedsięw- 
zęć i działań instytucji państwowych. prywatnych lub osób indywidualnych 
powodujących następstwa ekologiczne. Dotyczy to w szczególności budowy 
i eksploatacji urządzeń przemysłowych i komunikacyjnych, a także chemizacji 
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rolnictwa. Skoro środowisko przyrodnicze uznaje się za jedno z podstawowych 
dóbr chronionych przez konstytucję. to prawo do nie skażonego środowiska 
naturalnego, jako prawo pochodne od prawa do życia i zdrowia. należy uznać za 
jedno z podstawowych praw obywatelskich gwarantowanych przez konstytucję. 
Roszczenia osób fizycznych i prawnych oparte na tym prawie powinny być 
rozstrzygane przez Naczelny Sąd Administracyjny oraz Trybunał Konstytucyj- 
ny. | | 

* NSA powinien być kompetentny do orzekania na podstawie ustawy o ochro- 
nie środowiska naturalnego o legalności decyzji inwestycyjnych oraz o legalności 
działania zakładów przemysłowych i urządzeń technicznych i komunikacyjnych, 
a także do wydawania w tym zakresie wiążących zakazów i nakazów sądowych 
(np. nakaz wstrzymania eksploatacji określonego urządzenia technicznego). 
Skarga do NSA o naruszenie prawa do środowiska naturalnego powinna mieć 
charakter actio popularis i powinna przysługiwać każdemu obywatelowi PRL 
oraz każdej osobie prawnej działającej na obszarze PRL. Ochrona tego prawa 
powinna należeć również do kompetencji Rzecznika Praw Obywatelskich. 
Trybunał Konstytucyjny powinien orzekać o zgodności aktów normatywnych 
z kónstytucyjnymi i ustawowymi zasadami dotyczącymi ochrony środowiska 
naturalnego. 

RNT oddziałuje również na funkcje sprawowane przez państwo oraz powodu- 
je konieczność przeobrażeń ideologii związanej z opiekuńczą i socjalną funkcją 
państwa socjalistycznego. Jak pisze J. J. Wiatr: „.Stosunek do świadczeń ze strony 
państwa ukształtował się w wyniku oficjalnie głoszonej (w dużej mierze 
realizowanej) wizji państwa opiekuńczego, które ma obowiązek gwarantować 
obywatelom zaspokojenie ich podstawowych potrzęb. oraz w wyniku przejmo- 
wania wzorów konsumpcji z zamożniejszych społeczeństw zachodnich. na 
których stylu życia chcą się wzorować znaczne odłamy społeczeństw socjalistycz- 
nych”(15). Przewartościowanie w tym zakresie jest szczególnie trudnym elemen- 
tem przekształceń w systemach preferencji, zwłaszcza w sferach niżej wykwalih- 
kowanych pracowników w Polsce. Wydaje się. że byłoby bardziej właściwe 
w Odniesieniu do państwa typu socjalistycznego posługiwanie się pojęciem 
funkcji socjalnej niż funkcji opiekuńczej, zakładającej ex hipothesi paternalizm 
prawno-państwowy oraz konieczność istnienia grup społecznych wymagających 
opieki państwowej. Funkcja socjalna polega głównie na dystrybucji przez 
państwo pewnych kategorii dóbr na podstawie kryteriów sprawiedliwości 
rozdzielczej, właściwych socjalistycznemu systemowi społecznemu (kryterium 
wkładu i wartości pracy, a także w odniesieniu do pewnych grup społecznych 
kryterium potrzeb). Funkcja ta polega również na organizowaniu zbiorowego 
spożycia oraz realizowaniu zasady równości społecznej (w stopniu nie naruszają” 
cym ekonomicznej „wydajności systemu socjalistycznego). Funkcja socjalna 
nabiera szczególnej doniosłości w związku z perspektywą głębokiej NE 
turyzacji przemysłu stymulowanej przez RNT. 
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RNT rodzi dwie przeciwstawne tendencje: tendencję do poddawania kontroli 
państwowej wszelkiej działalności gospodarczej, połegającej na budowie i eksp- 
batacji urządzeń technicznych lub na wytwarzaniu i wdrażaniu do produkcji. 
komunikacji i usług nowych technologii. oraz tendencję do deetatyzacji życia 
zbiorowego. Tendencje te pozostają w zasadniczej sprzeczności ze sobą przy 
założeniu wąskiego pojmowania państwa, przy którym państwo identyfikowane 
jst z aparatem państwowym. Natomiast przy szerokim pojmowaniu państwa, 
rozumianego jako w pewien szczególny sposób zorganizowane społeczeństwo, 
sprzeczność ta przestaje mieć istotne znaczenie, ponieważ granice między 
upaństwowieniem i uspołecznieniem stają się płynne. 

Przezwyciężanie dążności do upaństwowienia wszystkich dziedżin życia 
zbiorowego. przy założeniu wąskiego pojmowania państwa, pozostaje w związ- 
ku z potrzebami rozbudowy wielopłaszczyznowej infrastruktury organizacji 
| interesów grupowych( 16). 

Rewolucja naukowo-techniczna tworzy cywilizację, w której okaże się, że 
„najefektywniejszym sposobem pomnażania społecznych sił wytwórczych staje 
się bezpośrednio rozwój człowieka, rozwijanie jego zdolności, jego wartości 
iwórczych — rozwój człowieka jako cel samoistny. W stopniu, w jakim nauka 
przenika do sił wytwórczych, powszechny rozwój człowieka, twórczych sił każdej 
kdnostki. nabiera charakteru decydującego parametru rozwoju RAADABOE 
jakim był dotychczas wołumen kapitału i pracy (17). 

RNT stwarza szansę dla realizacji marksowskiego ideału człowieka uniwersal- 
nego, zdolnego przez cały aktywny okres swego życia do ciągłych twórczych 
utoadaptacji do nowych warunków technicznych i społecznych, a zarazem 
człowięka zdolnego do świadomego i efektywnego kształtowania tych warun- 
ków. Ukształtowanie tego typu osobowości (spełniających wymogi rewolucji 
naukowo-technicznej) możliwe jest tylko w warunkach określonych więzi 
społecznych oraz upowszechnienia i społecznej akceptacji etyki, opartej na 
"przesłankach radykalnego humanizmu, a więc etyki uznającej, że człowiek 
śanowi dla człowieka wartość najwyższą. Tylko etos społeczny oparty na tego 
lypu założeniach aksjologicznych stanowi w warunkach rewolucji nauko- 
wo-iechnicznej współczynnik stymulujący postęp techniczny rozumiany ergono- 
micznie. Radykalny humanizm w kształtowaniu więzi społecznych, stosunków 
między ludźmi i osobowości Mdzkich staje się niezbędnym współczynnikiem 
noralnym postępu technicznego. 

Stwierdzenie powyższe jest hipotezą podlegającą empirycznej weryfikacji. Jest 
ono nader optymistyczne, równoznaczne ze stwierdzeniem obiektywnej korelacji 
póstępu technicznego i postępu moralnego. Korelacja ta jest jednak względna 
Inie ma charakteru linearnego. Rewolucja naukowo-techniczna stwarza zapo- 
lrzębowanie na moralność humanistyczną. ale bynajmniej nie determinuje 
kdnoznacznie kształtowania się i internalizowania humanistycznych wzorców 
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moralnych ani też funkcjonowania więzi społecznych. opartych na założeniach 
humanizmu(18). 

RNT stwarza również poważne zagrożenia dla realizacji ideału radykalnego 
humanizmu. W szczególności tworzy nowe dalekosiężne środki i możliwości 
technicznego manipulowania jednostką ludzką. Rozwój nowych technik 1 tech- 
nologii ingerujących w sferę procesów biologicznych (np. rozwój inżynierii 
genetycznej) stwarza realną grozbę dehumanizacji człowieka i stosunków między 
ludźmi. Zadaniem prawa, w szczególności prawa konstytucyjnego. jest przeciw- 
działanie tym potencjalnym zagrożeniom. 


Przypisy 


(1) Por. np. A. A. Zworykin., Nauczno-liechniczeskaja riewolucja i jejo socjalnyje posliedstwa, 
Moskwa 1974; T. Langer. Rewolucja naukowo-techniczna a państwo, [w:] red. S$. Wykrętowicz. 
Społeczne aspekty rewolucji naukowo-technicznej, Poznań 1977. str. 61—69; S$. Zawadzki. Postęp 
techniczny a rozwój demokracji socjalistycznej, wyd. powiel.. PTPN, Warszawa 1967. 

(2) J. Wróblewski, Teoria racjonalnego tworzenia prawa, Wrocław 1985, str. 83. 

(3) Por. J. Ellul. Łe systeme technicien, Pans 1977, str. 102. 

(4) Korzystamy tu z opracowania A. Karpińskiego: Przemysł w obliczu przyszłości, „Nowe 
Drogi” nr 10, 1987, str. 1I51n. 

(5) A. Karpiński, jak wyżej. str. 16. 

(6) A. Karpiński. jak wyżej. str. 10. 

(7) A. Karpiński. jak wyżej. str. IR. 

(8) Silnie akcentuje ten projekt w swoich pracach O. Spengler. Der Mensch und die Technik. 
Munchen 1933. | 

(9) Por. np. J. Habermas, Nauka i technika jako ideologia, [w:] red. J. Szacki. Czy kryzys 
socjologii”, Warszawa 1977, str. 350. 

(10) S. Magala, Szkoła frankfurcka o technice, [w:) red. L. Zacher. Filozofowie o technice. 
Interpretacje dawne i współczesne, Warszawa 1986, str. 161. 

(11) Por. np. G. N. Wołkow, /stoczniki i gorizonty progriessa tiechniki, Moskwa 1976. str. 41:]J. 
Ellul, Cechy charakterystyczne techniki, [w:) red. A. Siciński RMA a społeczeństwo, Warszawa 
1974, str. 224 1n. 

(12) T. Langer, Rewołucja naukowo-techniczna..., op. cit.. str. 61. 

(13) Por. np. V. C. Ferkis, W” stronę tworzenia c = ieka techniki, (w:) red. A. Siciński, Technika 
a społeczeństwo, Warszawa 1974, str. 205 in. 

(14) Por. A. Kiepas, Obraz „« 


„człowieka.techniki” w koncepcji V. ©. Ferkisa, [w:] red. L. Zacher. 
Filozofowie o technice.... op. ©i., su. 121. 


(15) J. J. Wiatr. Wyzwanie technologiczi zne a system polityczny, „Studia Socjologiczne” nr 3-4 
1987. str. 17. 


(16) Por. M. Gulczynski, Główne założ enia reformy systemu politycznego PRL. „Materiały. 
Analizy, Studra ', Warszawa 1988, str. 23. 


0 


(17) R. Richta. Cywilizacja na rozdrożu. Konsekwencje rewolucji naukowo-technicznej dla 
społeczeństwa i człowieka, Warszawa 1971. str. 52—53 


(18) W. Lang. Moralne aspekty rewolucji naukowo-technicznej, „Człowiek i Światopogląd” nr 


—12 (88—89), 1972, str. 11.7—1IA. 


Kilka uwag krytycznych 
o ekonomii politycznej 


JAN WASZCZYŃSKI - 


Stoimy przed zadaniem przezwyciężenia kryzysu oraz jego ekonomicznych 
1 społecznych skutków, stworzenia impulsów dla rozwoju naszej gospodarki 
ispołeczeństwa; rozwoju i przekształceń na miarę współczesnych wymagań i tych 
nowych wymagań, które przyniesie wiek XXI, uczynienia z socjalizmu w naszym 
kraju ustroju na miarę oczekiwań i możliwości. Wymaga to dziś zdecydowanego 
odejścia od tradycyjnych metod gospodarowania; metod będących jedynie 
* pewnym stopniu zliberalizowanymi i uwspółcześnionymi metodami socjaliz- 
mu stalinowskiego, oraz wprowadzenia nowej filozofii gospodarowania i no- 
wych reguł „gry ekonomicznej”, a także — co jest warunkiem sine qua non tego 
— pogłębienia demokracji gospodarczej i politycznej. To wszystko już niesie 
1 sobą lub zapowiada obecna reforma gospodarcza. połączona z istotnymi 
zmianami w systemie sprawowania władzy. 

Proces reformowania nie przebiega jednak gładko i bezkolizyjnie. Tym 
bardziej że obecna reforma jest w zamierzeniach przedsięwzięciem gruntownym _ 
głębokim, przekształcającym gospodarkę i społeczeństwo w sposób trwały i na 
długo. - ! 

Aby społeczne koszty reformowania były możliwie najmniejsze, by nie 
popełniać niepotrzebnych błędów i nie dryfować po morzu nieznanego, aby 
zachować niezbędną logikę procesu reformowania i nie ulegać nieustannie presji 
partykularnych grup nacisku, aby wreszcie logikę wewnętrzną nadać nowemu, 
Worzonemu w tym procesie systemowi gospodarczemu potrzebna jest zarówno 
społeczeństwu, jak i władzy rzetelna wiedza. Wiedza tycząca logiki systemowej, 
możliwych konsekwencji podejmowanych działań ekonomicznych, a także 
zależności między zjawiskami gospodarczymi w ich obecnej postaci. Wiedzy tej 
w odniesieniu do gospodarki i procesu jej reformowania dostarczyć winny nauki 
tkonomiczne, a przede wszystkim ekonomia polityczna. 

Ważne jest jednak nie tylko to, by wiedza taka, głęboka, fachowa i nowoczes- 
na, istniała. Ważne jest również to, aby chcieć z niej korzystać. To zaś zależy od 
społecznej oceny wiedzy dostarczonej przez ekonomię polityczną. Oceny, która 
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nie ma jednak nic wspólnego z jej optymistyczną oceną w samym środowisku 
ekonomicznym. Zależy także od jej oceny w kręgach władzy, która — zwłaszcza 
w momentach przełomowych — nie wynika, jak się niekiedy sądzi, z dyspozy- 
cyjności ekonomii politycznej, a z tego, co naprawdę ma ona do zaoferowania. 

Szczególna rola ekonomii politycznej nie połega jednak tylko na dostarczeniu 
takiej, jak wspomniano wyżej, wiedzy, co związane jest z jej funkcją normatyw: 
noaplikacyjną. Polega ana dziś przede wszystkim na wyraźnym i jednoznacz- 


nym zdefiniowaniu socjalistycznego sposobu produkcji na obecnym etapie jego 


rozwoju oraz określeniu, jakie zmiany oznaczają jego rozwój, udoskonalenie 
i unowocześnienie; jakie zaś prowadzić mogą do jego stopniowego demontażu. 

Nie są to zaś sprawy bagatelne. Próces bowiem przezwyciężania stalinowskiej 
wersji socjalizmu i Jej pożostałości stosunkowo łatwo przekształcić się może 
w próceś „„przezwyciężania”” socjalizmu w ogóle. Może też ńiekiedy prowadzić 
do wniosku, że socjalizm jest „dziejową omyłką historii”, jej hieudanym 


eksperymentem, z którego ze względu na niską dotychczas efektywność jak 


najszybciej należałoby się wycofać oraz że czas już przestać płacić daninę 
szkodiiwej utopii i zabrać się bez żadnych ograniczeń polityczno-ustrojowych za 
gospodarkę, dla której rozwoju czy nawet funkcjonowania jest ona hamulcem. 

Dowędzenie, że socjalizm się nie sprawdził czy wręcz skompromitował, jest 
o tyle łatwiejsze dla jego przeciwników ideowych czy ekonomicznych, że w latach 
siedemdziesiątych jego mianem określano wszystko, wszystko, co było dobre, ale 
również to, go było złe. Taki socjalizm został w latach 1980—1981 odrzucony 
przeż społeczeństwo. Kryzys, ż którego ciągle nie może wyjść naszą gospodarka. 
łączony jest również przeż część tego społeczeństwa nie z „pułapką zadłużenia”, 
- |ecz z hiekonsekwencjami szczegółowych rozwiązań obecnej reformy oraz — nie 
zawsze czystą — — wąłką o jej ostateczny kształt i priorytety, a także z ograniczo- 
nością, konserwatyzmerh oraz rzekomą nieelastyczhością i niereformowalnością 
socjalizmu. =: | 


w obecnej Śnacjić, przy znacznym spolaryzowaniu interesów społeczeństwa 
i odzwierciedlających te interesy poglądów, ekonomia polityczna nie jest w stanie 
zająć stanowiska wobęc wiełu zjawisk nowej rzeczywistości, bowiem musiałaby 
albo trzymać się sztywno sformyłowań dotychczas stosowanych, co staje się dziś 
abstrakcją:j sztuką dla sztuki, albo zaakceptować wszystko, co proponuje i wnosi 
reforma, co tównież nie wydaje się być dobrym rozwiązaniem. 

Należy zatem odpowiedzieć, jakie są uwarunkowania i charakter współczesnej 
polskiej ekonomiii, uwarunkowania powodujące, że szybka i kompetentna 
odpowiedź ńa pytania, jakie niesie w obfitej ilości życie i reforma, jest dla niej 
prawie niemożliwa, że stara się ona nie zajmować wobec nich stanowiska 
i poprzestaje na werbalnym poparciu, że tak wielu uprawiających ją ludzi 
zajmuje się sprawami drugorzędnymi, gdzie zajmowanie stanowiska jest niepo- 
trzebne albo nie wymaga żądnej odwągi i nie niesie ze sobą żadnego ryzyka. 

EE | 


74 


wm . KY R" z 


Kiika uwag krytycznych o ekonomii politycznej 


Przyczyną obiektywną jest — jak sądzę — to, że ze względu na sposób 
budowania „tkanki” swojej wiedzy ekonomia polityczna czyni to stosunkowo 
wolno, podążając od przedmiotu swoich zainteresowań w bezpiecznym, po- 
malającym na refleksję teoretyczną 1 uogólnienia:oddaleniu. | 

W okresie szybkich zmian refleksja ta i uogólnienia nie są w stanie, w ada 
zlym, nadążyć za szybko zmieniającą się rzeczywistością i dlatego nie mogą jej 
własciwie służyć. - Nie mogą też równie szybko dokonać przewartościowań 
w swoim systemie pojęć. ponieważ oznaczałoby to RASĘ PO CZEMALE, co 
reguły oznacza rewolucję: w nauce. | 

Nie są to jednak jedyne przyczyny tego. że ekonomia polityczna nie spełnia 
dzis, jak się wydaje, właściwie swojej roli. Przyczyną jest uprawianie nadał dwu 
ckonomii: ekonomii politycznej kapitalizmu i ekonomii politycznej socjalizmu. 
posługujących się innią metodologią i językiem oraz stawiających sobie diąmetra- 
lie różne cele. Przyczyną jest także różne podejście do przedmiotu badań 
rożnych wersji ekonomii politycznej socjalizmu. Jedno hołduje doktrynie i każde 
od niej odejście traktuje jako herezję, drugi. — pragmatycznie nie zwraca na 
doktrynę szczególnej uwagi-i opisuje rzeczywistość taką, jaka jest. Przyczyną jest 
Wreszcie różny stosunek do samej nauki ekonomii politycznej osób uprawiają- 
tych ją w sposób zawodowy bądź jedynie jako przedmiot dydaktyczny. 


* 


Ekonomia śś kapitalizmu narodziła się ike rozwinięcie bądź nawet 
llko egzegeza przedstawionej w ..Kapitale" i innych pracach klasyków 
marksizmu-leninizmu krytyki kapitalistyczńego sposobu produkcji, krytyki, 
która nie tylko miała pokazać niedoskonałości 1 złe strony tego ustroju, ale także 
rolę klasy robotniczej, „uprzedmiotowionej” jako siła robocza, a więc jeden 
żczynników produkcji, i zaprzęgniętej do organizowanego przez kapitalistów 
procesu wytwarzania. Krytyka ta miała jednocześnie pokazać historyczną rolę 
kapitalizmu oraz możliwość jego przezwyciężenia i stworzenia nowego, bardziej 
sprawiedliwego i mniej marnotrawnego ustroju, umożliwiającego dezalienację 
I upodmiotowienie klasy robotniczej oraz godnego cywilizowanych społe- 
Czeństw; ustroju, którego nie można będzie — tak jak wczesnego kapitalizmu 
— oceniać i traktować z punktu widzenia darwinizmu społecznego. a więc jako. 
ustroju, gdzie jedynym MODAC ludzkiego PaaaME są Rozm 0d nace 
zysku. 

Burzliwy rozwój” kapitalizmu oraz ża: zmiany, jakie w nim zaszły 
zwłaszcza po drugiej wojnie światowej. nie zostały jednak przez tak rozumianą 
ekonomię polityczną kapitalizmu zauważone. Opisuje więc ona i analizuje nadal 
ospodarkę wczesnego kapitalizmu pierwszej połówy ubiegłego wieku, mechani- 
my, które dawno już się przyżyły, i kategorie, które dawno straciły swój-sens, .. 
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ponieważ zjawiska przez nie odzwierciedlane przeszły już do historii. Nie 
dostrzega natomiast rzeczywistości kapitalizmu konca XX wieku. Kapitalizmu, 
który dał klasie robotniczej nie tylko prawa polityczne i gospodarcze. ale także 
zapewnił jej bezpieczeństwo socjalne, a w wielu krajach także możliwość 
' partycypacji we władaniu i zarządzaniu firmami prywatnymi. 

Fakt, iż ekonomia ta opisuje więc i krytykuje rzeczywistość ekonomiczną, 
której dawno już nie ma, a to powoduje, że jesj ona obecnie nauką dogmatyczną 
i skostniałą, zaś jej rola bliska jest zeru. Pozwolę sobie wyrazić pogląd, że w tej 
sytuacji nie spełnia ona w zasadzie Zadnych funkcji. Ani funkcji poznawczej. 
bowiem opisuje gospodarkę. której dawno już nie ma. Ani ideologicznej, 
poniewać krytykuje jedynie cienie historyczne, nie dostrzegając przy tym 
rzeczywistości dnia dzisiejszego. An! — tym bardziej — normatywnej. bowiem 
proponowanie wypracowanych ponad sto łat temu mechanizmów dziś jest 
zwykłym anachronizmem. Anachronizmem i nie usprawiedliwionym niczym 
uproszczeniem wydaje się bowiem dziś być wiedza, której rdzeń i kamień 
węgielny stanowi opis r ewentualnie analiza pięciu funkcji pieniądza, czterech faz 
klasycznego cyklu koniunkturalnego, pięciu cech imperializmu — najwyższej 
fazy kapitalizmu, czy dwu — z dalszymi podziałami — rodzajów renty gruntowej 
Itp. g! , | 
Ukończenie kursu ekonomii politycznej kapitalizmu w dzisiejszym jej 
wydaniu nie daje — mimo wielu drobnych prób jego uwspółcześnienia — w zasa- 
dzie żadnej wiedzy o kapitalizmie, tworząc jedynie taki pozór. Nie daje ono także 
żadnej wartościowej wiedzy o kategoriach ekonomicznych gospodarki towaro- 
wej, co — jak się niekiedy sugeruje — jest współcześnie jej głównym zadaniem, 
dlatego uważam, że jej dalsze uprawianie w obecnej skostniałej i anachronicznej 
postaci jest bezużyteczne, jest bowiem działalnością całkowicie jałową i jedynie 
z pozoru naukową. | 

Ekonomia polityczna socjalizmu narodziła się w sposób całkowicie odmien- 
ny i w zasadzie niezależnie od uprawianej już wcześniej ekonomii kapitalizmu. 
Wywodzi się ona z nauki o polityce gospodarczej państwa radzieckiego, której to 
nauki miała być początkowo uogólnieniem i rozwinięciem połączonym z wyeks- 
ponowaniem jej celów ideologicznych. wywodzonych z tradycji i programów 
ruchu robotniczego, ale także z konkretnych celów władzy radzieckiej, rozumia- 
nych tak jak w okresie stalinowskim. Przeważał więc w niej opis rzeczywistości 
istniejącej ówcześnie, bądź tworzonej wówczas, przy czym rzeczywistości tej 
nadawano cechy uniwersalnych praw socjalizmu i gospodarki socjalistycznej. 
Okazało się to dla ekonomii politycznej socjalizmu zabójcze. Wszystkie bowiem 
zarówno pozytywne, jak i negatywne doświadczenia gospodarki radzieckiej 
a priori uznane zostały za uniwersalne cechy socjalizmu. Jednocześnie wiele 
' zjawisk ekonomicznych uznanych zostało za obce gospodarce socjalistycznej 
i istniejące jedynie poza nią, za zjawiska przyspieszające jedynie nieuchronny 
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upadek kapitalizmu. Tyczyło to kryzysów ekonomicznych, inflacji i chronicznej 
deprecjacji pieniądza, monopolizacji gospodarki. sprzeczności interesów ekono- 
micznych 1 klasowego podziału społeczeństwa, alienacji klasy robotniczej. 
fetyszyzmu towarowego itp. Z różnych względów nauczono się jednak wówczas 
nie dostrzegać także negatywnych zjawisk zachodzących we własnej gospodarce. 
i właściwych tylko rodzącej się gospodarce socjalistycznej. Nie zauważono więc 
kowcza$ i nie dostrzegano przez długi czas degeneracji planowania gospodarcze- 
goi dyrektywnych metod zarządzania gospodarką, braku mechanizmu wymu- 
szającego postęp techniczny itp. 

W uprawianiu ekonomii politycznej socjalizmu jako nauki oraz przedmiotu 
nauczania zauważyć można trzy podejścia. Pierwsze, doktrynalne, traktuje ją 
jako rozwinięcie doktryny leżącej u podstaw ustroju. W tym ujęciu ekonomia 
polityczna nie interesuje się rzeczywistością gospodarczą, traktując ją jako 
malerializację doktryny, jeżeli jest ona z nią zgodna. bądź jako czasowe od niej 
odchylenie, błąd historii, jeżeli zgodności takiej brak. 

Podejście doktrynalne jest typowe dla wielu, zwłaszcza starszych podręczni- 
ków ekonomii politycznej socjalizmu. Znaleźć je można zresztą — co jest rzeczą 
oczywistą — w pierwszej, ogólnej i poświęconej charakterystyce gospodarki 
socjalistycznej, części wszystkich w zasadzie dotychczasowych podręczników. 
"Sprawy te omawiane są tam jednak zazwyczaj pobieżnie, bez zajmowania 
Wanowiska i raczej z obowiązku niż z wewnętrznej, uznanej przez autorów 
potrzeby. W rezultacie te najważniejsze chyba w całym kursie ekonomii 
politycznej rozważania pełne są komunałów oraz twierdzeń-haseł, wyrażających 
pobożne życzenia. 


Drugie podejście do ekonomii politycznej socjalizmu określić można jako 
pragmatyczne. Stosująca się do niego ekonomia nie przejmuje się zbytnio 
doktryną, składając jej co najwyżej — jak jest to w większości polskich 
podręczników — trybut w postaci wspomnianych już wyżej kilkudziesięciu stron 
poświęconych przedstawieniu, a właściwie wyliczeniu jedynie cech doktrynal- 
nych ustroju. Nie zwraca przy tym uwagi na ich związek z rzeczywistością ani też 
te próbuje z nimi polemizować. Zajmuje się w takiej sytuacji ekonomia głównie 
opisem istniejącej w kraju bądź tworzonej w nim przez władze rzeczywistości 
gospodarczej, traktując ją a priori jako rzeczywistość socjalistyczną, jako tzw. 
socjalizm realny. Jest więc ona w praktyce opisem działań polityki gospodarczej 
państwa oraz jej rezultatów. Definicja socjalizmu sprowadzona zostaje + przy 
takim podejściu do przedmiotu badań — do określenia, iż jest to to, co aktualnie 
Jest w kraju, tu i teraz, bądź co jest przez władzę 1 inne podmioty gospodarcze 
Worzone w nim. Etykietą socjalizmu opatruje się wówczas wszystko, co w kraju 
JL i co się w. nim robi, wszystko dobre i złe, sprawiedliwe i niesprawiedliwe. 
BOsiępowe i wsteczne itp. 

Będą to gorzkie słowa. Ale taki bezkrytyczny opis rzeczywistości oraz jej 
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permanentne sankcjonowanie typowe jest — jak sądzę — dla polskiej ekonomii. 
zwłaszcza ekonomii lat siederhdziesiątych oraz — zawsze istniejacej w Polsce 
— ekonomii „dworskiej”, nadającej zazwyczaj ton publicystyce gospodarczej 
I programom nauczania. 

Zarówno doktrynalne, jak i pragmatyczne podejście do przedmiotu badan 
ekonomii politycznej socjalizmu obarczone jest żbyt licznymi i zbyt poważnymi 
wadami, by móc być uznane za podejście prawidłowe. umożliwiające jej właściwe 


spełnianie funkcji. które spełniać powinna. Dlatego jedynym. wolnym od tych. 


wad podejściem wydaje się być podejście analityczno-krytyczne, opisujące — co 
prawda — mechanizmy gospodarki istniejącej, mechanizmy jej funkcjonowania 
i rozwoju. ale nie tylko opisujące i uogólniające to wszystko, co jest ani — tym 
bardziej — to, co władza chce. by było; bądź, by się wydawało, że jest. To 
wszystko winno być systematycznie poddawane poważnej analizie i porównywa- 
ne do wzorca (modelu) gospodarki socjalistycznej, będącego rozwinięciem jej 
doktryny. Ale nie doktryny skostniałej. lecz żywej. systematycznie wzbogacanej 
o pozytywne doświadczenia krajów budujących socjalizm, a także o pewne 
postępowe doświadczenia krajów Kapitalistycznych. Nie wolno jednak przy tym 
nadawać rangi i mocy wiecznych praw doraźnym działaniom władzy. ponieważ 
większość tych działań ma jedynie charakter taktyczny. a nie strategiczny 
i ponieważ nie są one pozbawione pomyłek ant też wolne od wpływu 
w konkretnych sytuacjach określonych grup nacisku. 

Podejście krytyczno-analityczne najbardziej też, jak się wydaje, odpowiada 
potrzebom reformowanej gospodarki. Dostarcza ono bowiem przeprowadzają- 
cej reformę władzy niezbędnych narzędzi, umożliwiających przekształcenie 
gospodarki, niezbędnych wzorów postępowania i wiedzy o możliwych do 
przewidzenia skutkach tego postępowania. Wyznacza ono jednocześnie pewne 
granice, których nie można przekroczyć bez obawy naruszenia fundamentów 
gospodarki socjalistycznej. Tak rozumiana ekonomia chroni doktrynę, ale nie 
traktuje jej jak relikwii. a jak żywą materię, którą systematycznie wzbogaca życie. 
Niezbędnych gospodarce i społeczeństwu zmian nie hamuje. a jedynie pozwala 
sterować mimi tak, by zdążały w pożądanym ze społecznego punktu widzenia 
kierunku, by przyczyniały się do postępu cywilizacyjnego i społecznego, do 
sprawiedliwości społecznej i demokracji. Musi być więc ona odpowiednio 
rozwinięta, chłonna na wszystko, co niesie życie, nowoczesna na miarę końca XX 
wieku i postępowa na miarę cywilizacji MODRA l socjalizmu. będącego jej 
wytworem. 

W zasadzie niezależnie od ujęcia — choć przy ujęciu doktrynalnym jest lo 
mniej widoczne — kurs ekonomii politycznej socjalizmu dzieli ją na trzy części. 
Pierwsza poświęcona jest problemom ogólnym, druga — teorii wzrostu gos- 
podarczego, trzecia — problematyce funkcjonowania gospodarki. Ideologiczna 
z założenia część ogólna wyprowadza genezę ustroju socjalistycznego i przedsta- 
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ia jego charakterystykę. Czyni to jednak najczęściej w sposób powierzchowny 
iwymuszony przez istniejące konwenanse, nie zaś w sposób podyktowaky logiką 
wykładu I na jego początku budujący fundamenty, na których wznoszony będzie 
gmach wiedzy o socjalistycznej gospodarce oraz mechanizmach jej funk- 
conowania i rozwoju. Dlatego część ta nie spełnia właściwej roli jako podstawa 
oceny ustroju istniejącego i budowanego, jako najważniejsza część ekonomii 
politycznej przedstawiająca wizję i docelowy model socjalizmu. W tej sytuacji 
praktyczna jego definicja wyprowadzana jest z rozważań o funkcjonowaniu 
cospodarki bądz jej wzroście. Definiowany bywa w związku z tym socjalizm jako 
sospodarka planowa. z pominięciem wszystkich „innych jego cech jako ustrój 
oparty na własności państwowej, traktowanej jako własność społeczna, z jedno- 
czesnym założeniem, że wszystkie pozostałe cechy mają charakter jedynie 
pochodny, bądż jako ustrój, którego celem i podstawową cechą zarazem jest 
maksymalne zaspokojenie potrzeb, w ujęciu najczęściej formalno-statystycz- 
nym, co można osiągnąć drogą wzrostu wydajności pracy i zwiększaniem 
ddektywności gospodarowania. 

To ostatnie ujęcie posiada niestety dwa aspekty. Jeden oczywisty i głoszący. iż 
celem gospodarki socjalistycznej — tak, jak i każdej innej gospodarki — jest 
* ostatecznej instancji zaspokojenie potrzeb społeczeństwa, co można osiągnąć 
kdynie przez wzrost efektywności gospodarowania. I drugi. będący jawnym 
nadużyciem, a głoszący, iż gospodarka socjalistyczna to gospodarka z założenia 
efektywna. z czego wyciągany bywa wniosek. iż każda gospodarka efektywna to 
gospodarka socjalistyczna. Ponieważ zaś przedsiębiorstwa prywatne, realizujące 
lylko wąsko rozumiane cele ekonomiczne i nie spełniające żadnych funkcji 
społecznych, jak czynią to przedsiębiorstwa państwowe, są od tych ostatnich 
Często bardziej — w wąsko rozumianym sensie ekonomicznym — efektywne. to 
i4 one również bardziej od nich socjalistyczne. To groteskowe rozumowanie 
labsurdalny wniosek pojawiły się w Polsce już pod koniec lat siedemdziesiątych 
i nadal przedstawiane są z całą powagą jako koronny argument zwolenników 
Kprywatyzacji gospodarki: argument będący — jeżeli ktokolwiek potraktować 
by go zechciał poważnie — symptomem klęski ekonomii politycznej jako nauki 
społecznej. 


Efektem takiego, jak przedstawiono wyżej, definiowania socjalizmu jest 
tałkowite pominięcie w jego definicjach problemu sprawiedliwości społecznej. 
która zawsze nadawała się znakomicie do umieszczenia na transparentach, 
niewygodna natomiast była w użyciu. Traktowana jest ona w związku z tym 
najczęściej jako przeszkoda w osiąganiu wysokiej efektywności ekonomicznej, 
4 więc także jako przeszkoda na drodze do socjalizmu, jako danina płacona 
taiWnym wyobrażeniom i dążeniom „plebejskiego” komunizmu, co przeciwsta- 
Wia ten komunizm komunizmowi oświeconemu, który obmyślony przy biurku 
zostanie, kiedy będzie to wskazane podarowany klasie robotniczej jako — jak 
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napisała to kiedyś Róża Luksemburg — ..gotowy prezent gwiazdkowy dla 
poczciwego ludu". 

Wąski ekonomizm polskiej ekonomii politycznej socjalizmu stał się przyczyną 
tego, iż nie podejmuje ona najczęściej przedstawionych wyżej problemów bądz 
traktuje je jedynie powierzchownie. 

Problemy funkcjonowania gospodarki, które powinny stanowić rozwinięcie 
części pierwszej, ogólnej, omawiane są w zasadzie w oderwaniu od niej. Sposób 
ich prezentowania bliższy jest nauce o polityce gospodarczej. czy nauce 
o zarządzaniu, niż ekonomii politycznej. Niezbędne w przypadku tej ostatniej 
uogólnienia są najczęściej opisem działań bieżącej polityki gospodarczej, a więc 
obecnie — prezentacją celów sprecyzowanych w programie reformy I z mniejszy- 
mi bądź większymi oporami realizowanych. Wydaje się jednak. iż obecnie 
w chwili tak ważnej dla losów reformy i ostatecznego jej kształtu polska nauka 
ekonomiczna nie ma zbyt wiele do zaproponowania. 

Trzecia część składowa ekonomii politycznej socjalizmu. a więc szeroko 
rozumiana teoria wzrostu zbudowana została w oparciu o dorobek w tej 
dziedzinie M. Kałeckiego, przygotowany dla potrzeb dydaktyki przez K. 
Łaskiego i W. Brusa. Zaletą jej jest konsekwentnie makroekonomiczne podejście 
do przedmiotu badań, a także fakt określenia wielu narzędzi ekonomicznych 
umożliwiających rozumienie realnych procesów gospodarczych i ich uwarunko- 
wań: Główną wadą jest natomiast zbytnia formalizacja rozważań i dążenie do 
zmiany ekonomii politycznej w naukę ilościową, w praktyce do zmiany jej 
w ekonometrię, jako antidotum na jej zbytnią — jak się niekiedy twierdzi 
— socjołogizację. Konsekwencją tego jest nadmierne uproszczenie oraz sforma- 
lizowanie analizy zjawisk ekonomicznych, traktowanych jako proste zależności 
funkcyjne. Stwarza to niczym nie uzasadnione wrażenie, że zjawiska te można 
dość dowolnie w zależności od potrzeb i zamierzeń kształtować i że proces 
gospodarowania jest procesem ciągłym, polegającym głównie na dokonywaniu 
wyborów, tyczących celów i środków, przy czym realizacja tych celów dokonuje 
się niejako automatycznie sama. Prowadzić Lo może też do wniosku, że głównym, 
' jeżeli nie jedynym zadaniem stojącym przed gospodarką i społeczeństwem jest 
obecnie — przy założeniu, że wszystkie podstawowe probłemy ustroju zostały 
rozwiązane już w momencie nacjonalizacji i zdeklarowania wejścia na drogę 
socjalizmu — powiększanie dochodu narodowego, czyli wzrost gospodarczy. 
Jeżeli zaś jakieś problemy pozostałyby jeszcze nie rozwiązane, to rozwiążą się one 
same wraz ze wzrostem gospodarczym, przy odpowiednim poziomie dochodu 
narodowego, bądź ze względu na wymogi samego wzrostu. 

Poza tym tak traktowana ekonomia polityczna socjalizmu posługuje się, jak 
się wydaje, inną niż ekonomia kapitalizmu metodologią i innym językiem; nie 
stanowi więc jej kontynuacji ani dopełniającej części. Każda z nich omawia 
— w znacznej mierze — inne zagadnienia, co prowadzić może do wniosku, że 
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pewne, najczęściej negatywne zjawiska (inflacja, bezrobocie, kryzysy. alienacja 
pracy itp.) występują jedynie w kapitalizmie, inne, zazwyczaj pozytywne (postęp 
techniczny, wzróst gospodarczy. podział według pracy, planowanie ogólnogos- 
podarcze itp.), tylko w gospodarce socjalistycznej. W efekcie optymistycznie 
nastawiona do życia ekonomia polityczna socjalizmu nie wypracowała do tej 
pory ani nie zaadaptowała efektywnie wypracowanych przez ekonomię zachod- 
nią narzędzi ekonomicznych, które umożliwiłyby polityce gospodarczej radzenie 
sobie z negatywnymi zjawiskami gospodarczymi i dlatego niewiele ma ona 
obecnie do zaproponowania dla przezwyciężenia kryzysu gospodarczego i infla- 
cj. Po ukończeniu jej kursu nikt chyba nie wie do końca. co jest tu pobożnym 
Życzeniem, a co rzeczywistością, co jest właściwe dla socjalizmu, a co jest jedynie 
wogolnieniem polityki gospodarczej. Nie spełnia taka ekonomia właściwie ani 
lunkcjiśdeologicznej, ani normatywnej, ani poznawczej. ani nawet dydaktycznej. 

Próby przezwyciężenia takiego stanu rzeczy idą w kierunku stworzenia jednej 
ekonomii albo poprzez mechaniczne dodanie do siebie wybranych fragmentów 
tkonomii politycznej kapitalizmu i socjalizmu, albo przez potraktowanie kursu 
pdnej z nich jako bazy i dodanie do niej wybranych fragmentów drugiej. 
W efekcie powstaje najczęściej kongłomerat zawierający mniejszy lub większy 
— w zależności od intencji autorów — zasób wiedzy ekonomicznej, ale nie 
ślanowiący jednego zwartego systemu i przedstawiany nie w jednym, a w dwu lub 
nawet trzech językach. Wiedza ta nie pozwala jednak na to, by jednoznacznie ją 
przyporządkować określonej gospodarce i by móc gospodarkę tę zdefiniować, 
a przede wszystkim, by móc zrozumieć logikę mechanizmu jej funkcjonowania. 
Jest to najczęściej opis zjawisk ekonomicznych występujących w gospodarce 
lowarowej działającej na zasadach wolnej konkurencji, wyalienowanych z syste- 
m ekonomiczno-politycznego i funkcjonujących w gospodarce ponadustrojo- 
ej. Sprawy samego ustroju traktowane są w takiej sytuacji zazwyczaj jako 
drugorzędne, a idzie jedynie o to, by nie przeszkadzały one w działalności 
gospodarczej, 

Wyjściem z sytuacji wydaje się stworzenie jednej, choć składającej się z kilku 
względnie samodzielnych części ekonomii politycznej, posługującej się jedną 
netodologią i jednym językiem. Ekonomii politycznej dostarczającej studiujące- 
nu ją rzetelnych i nowoczesnych informacji, wiedzy o gospodarce i gospodaru ją- 
tym społeczeństwie, umożliwiającej zrozumieć świat i zjawiska gospodarcze oraz 
iczącej kompleksowego i opartego na znajomości rzeczy myślenia. Wiedzy 


pozwalającej zrozumieć socjalizm, jego logikę, ale także j Jego możliwe wypacze- 
nia, 


Część pierwsza, uidbikiosą powinna być poświęcona propedeutyce 
ekonomii politycznej, tj. przedstawieniu w możliwie nowoczesny sposób j jej pojęć 
i kategorii, ujętych i potraktowanych narzędziowo, a także pokazaniu wymier- 
nych bądź niewymiernych zależności między nimi w typowych procesach 
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gospodarczych, ich wzajemnego oddziaływania na siebie oraz na otoczenie 
gospodarczo-społeczne. Tu powinien zostać zawarty cały materiał pojęciowy 
podawany dotychczas jeszcze w ramach ekonomii politycznej kapitalizmu 
i socjalizmu. Materiał ujednolicony pod względem językowym i metodologicz- 
nym oraz poszerzony o to, co jest niezbędne dla rozumienia rzeczywistości 
gospodarczej i co stanowi dorobek ekonomi XX wieku, ale nie tylko ekonomii 
polskiej, ale ekonomii światowej, w tym również ekonomii innych krajów 
socjalistycznych. Propedeutyka dostarczyć powinna solidnej i nowoczesnej 
wiedzy ekonomicznej tyczącej zjawisk ekonomicznych, niezależnie od ustroju, 
a tym bardziej niezależnie od konkretnych, bieżących potrzeb polityki gospodar- 
czej. 

Część druga, w takim systemowym ujęciu ekonomii politycznej, powinna być 
poświęcona podstawowym problemom ekonomicznym gospodarki socjalistycz- 
nej. gdzie wykorzystano by aparat pojęciowy części pierwszej. ale gdzie szłoby 
głównie o przedstawienie cech tej gospodarki, jej historycznych zadań, logiki 
i specyfiki mechanizmu jej funkcjonowania, sił motorycznych jej rozwoju itp. 
Część ta winna pełnić przede wszystkim funkcję normatywną. a w pewnej mierze 
także ideołogiczną, tak jak część pierwsza — przede wszystkim funkcję 
poznawczą idydaktyczną. Po zapoznaniu się z podawanym przez nią materiałem 
powinno być oczywiste, co to jest socjalizm i gospodarka socjalistyczna, jaka jest 
geneza socjalizmu oraz jaki jest lub jaki może być mechanizm działania jego 
gospodarki. Jakie Siły nakręcają rozwój tej gospodarki, a jakie ten rozwój 
hamują. Jaki jest obraz społeczeństwa socjalistycznego oraz jakie powinny 
i mogą być kierunki jego przekształceń. Powinno być także wiadome, jakie 
— zgodnie z obecnym poziomem wiedzy — mogą być dewiacje socjalizmu oraz 
schorzenia jego gospodarki i jak można z nimi walczyć, a także jak odległy od 
wzorca socjalizmu jest jego obraz istniejący tu i teraz, obraz skażony od- 
działywaniem ludzi i środowiska. Rozważania winny przy tym wszystkim miec 
taki charakter, by można je było odnieść nie tylko do gospodarki polskiej, ale do 
gospodarki każdego kraju określającego siebie jako socjalistyczny. Specyfika 
narodowa winna obraz socjalizmu wzbogacać, przystosowywać do możliwości 
i oczekiwań każdego kraju, ale nie może tego obrazu deformować ani — tym 
bardziej — pokrywać w całości własną narodową treścią. 

Część trzecia tak rozumianego kursu ekonomii politycznej poświęcona 
powinna zostać współczesnej gospodarce kapitalistycznej. Winna ona przedsta- 
wiać filozofię i główne cele działania tej gospodarki, mechanizm jej funkcjono- 
wania, strukturę podmiotową i sposób organizacji, jej siły napędowe oraz 
hamulce rozwoju, jej schorzenia i znane obecnie sposoby walki z nimi. Tu 
opisana być winna geneza kapitalizmu i jego ewolucja, jego możliwe mutacje 
i wersje narodowe. Kapitalizm ukazany winien zostać jako system gospodarczy 
ji społeczny, w określony sposób fuńkcjonujący i w określonych kierunkach 
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ewoluujący. Wiedza ta winna mieć charakter poznawczy, a w niezbędnej mierze 
— iakże ideologiczny, pozwalający na zajęcie w stosunku do opisywanego 
ustroju stanowiska, co oparte jednak musi być na solidnej znajomości rzeczy. 
Obraz kapitalizmu współczesnego musi być przy tym jak najbardziej zbliżony do 
rzeczywistości, a nie być jedynie opisem tego, co jest tylko odzwierciedleniem 
wyobrażeń o nim. | 

Oddzielna część ekonomii politycznej poświęcona winna zostać ogólnym 
problemom gospodarki światowej, tendencjom, czynnikom sprawczym i ograni- 
czeniom jej rozwoju, mechanizmom. jej funkcjonowania itp. Tu przedstawiona 
winna zostać wiedza o strukturze gospodarki Światowej oraz jej ewolucji: 
I przekształcaniu się w system ekonomiczny, o międzynarodowym podziale 
pracy jego przekształceniach, o międzynarodowej i zagranicznej polityce 
gospodarczej i jej narzędziach, o integracji gospodarcztj t innych formach 
mternacjonalizacji życia gospodarczego itp. Celem winno tu być pokazanie, że 
gospodarka światowa stanowi jeden wielki i złożony system ekonomiczny oraz 
że problemy ekonomiczne krajów socjalistycznych i kapitalistycznych nie mogą 
być rozpatrywane oddzielnie i zamknąć się w granicach geopolitycznych, że 
Wszyscy ponoszą odpowiedzialność za teraźniejszość, a także za przyszłość 
świata. Problem tej przyszłości i wpływu na nią polityki w zakresie wykorzysta- 
nia środowiska naturalnego powinien stanowić w związku z tym ważny element 
ej części kursu ekonomii. | | 

Problemy tyczące formacji społecznych f ich ewolucji należałoby przy tym 
Wszystkim potraktować tak poważnie, jak na to zasługują, i wyodrębnić 
w oddzielną naukę „— filozofię dziejów, stanowiącą ważny, a może nawet 
najważniejszy element nauk społecznych. Takie ich umiejscowienie stworzyłoby, 
jk się wydaje, solidną bazę dla rozwoju tych nauk, ukierunkowało jei stworzyło 
Lnich pewien system. Tu przedstawiony zostać winien dorobek w zakresie teorii 
rozwoju społecznego myśli europejskiej i pozaeuropejskiej, a przede wszystkim 
dorobek myśli marksistowskiej, potraktowanej jednak nie w sposób propagan- 
dowy, a w sposób naukowy. 

Obecnie zagadnienia rozwoju społecznego rozważane są — co prawda 
— W ujęciu historycznym, ale jedynie na marginesie ekonomii politycznej 
kapitalizmu, a właściwie we wprowadzeniu do niej. Nie służy to ani tej ekonomii, 
Ani — tym bardziej — teorii rozwoju. Zazwyczaj bowiem rozważania jej tyczące 
lraktowane są jako niezbędny atrybut składowy ideologii, jako ślepe wyznanie 
Waty, pa którego wyrecytowaniu można spokojnie przejść do poważnych 
rozważań ekonomicznych. 

* 


| Ekonomia polityczna jest nauką heurystyczną. Powinna więc inspirować 
I ukierunkowywać rozwój innych nauk ekonomicznych oraż nauk pomęc- 
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niczych ekonomii. wywierać istotny wpływ na rozwój gospodarki 1 gos- 
podarujące społeczeństwo. Być — jak napisał P. Samuelson — królową nauk 
społecznych. zaś jej uprawianie być powinno profesją. co oznacza, że zajmować 
się nią powinny specjalnie przygolowane kadry ekonomistów-teoretyków. 
uprawiających ją w sposób profesjonalno-naukowy. a nie jedynie jako przedmiot 
dydaktyczny. Z jej też zakresu kadry te winny prowadzić badania naukowe. 
Obecnie prowadzą je jednak przede wszystkim z zakresu ekonomik szczegóło- 
wych, polityki gospodarczej. ekonometrii. statystyki ilp., co nie służy ani im 
samym, ani — tym bardziej — ekonomu politycznej. 


Nie jest to jednak. jak się wydaje. jedyne podejście do tej nauki. Wielu 
ekonomistów traktuje ją bowiem jedynie jako propedeutykę nauk ekonomicz- 
nych. dostarczającą głównie podstaw wiedzy ekonomicznej. Oznacza to. iż 
zakres jej może być dość dowolny i zmienny w zależności od osobistych 
zainteresowań uprawiających ją jako przedmiot dydaktyczny osób. prowadzą 
cych swoje badania i piszących prace naukowe w zasadzie wyłącznie z zakresu 
ckonomik branżowych. traktowanych przez nich jako jedvna poważna wiedza 
ekonomiczna. Takie traktowanie ekonomii politycznej jest. jak się wydaje, dość 
rozpowszechnione w środowisku ekonomistów branżowych. chcących w niej 
widzieć wyłącznie albo głównie naukę abecadła ekonomicznego. niezbędnego 
bądż pomocnego w uprawianiu, czy choćby tylko studiowaniu reprezen- 
towanych przez nich nauk ekonomicznych. Poważnym argumentem za takim 
traktowaniem przez nich ekonomii politycznej jest fakt, że dla większości 
zajmujących się nią zawodowo jedynie jako przedmiotem dydaktycznym nie jest 
obecnie potrzebne ani specjalne przygotowanie, ani — tym bardziej — stałe 
wzbogacanie raz zdobytej wiedzy niezależnie od tego, jaka ona jest. 

Obok tych dwu podejść do rozumienia ekonomii politycznej spotkać się 
można, jak się wydaje, z jednym jeszcze podejściem. Część ekonomistów traktuje 
ją mianowicie nie jako coś samoistnego, a jedynie jako zwykłą sumę arytmetycz- 
ną wybranych fragmentów ekonomik branżowych bądź innych wyodrębnionych 
nauk ekonomicznych, zwłaszcza nauki o polityce gospodarczej, teorii planowa- 
nia i zarządzania. teorii wzrostu, ekonomiki pracy itp. Jej rozwój — przy takim 
jej potraktowaniu — dokonuje się głównie przez zwykłe dodawanie coraz to 
nowych fragmentów tych nauk bądź też jest pochodną ich rozwoju, a więc 
rozwija się ona jedynie wraz z nimi i dzięki nim. Uprawiać zaś mogą w sposób 
profesjonalny tak rozumianą ekonomię polityczną w zasadzie wszyscy ekonomi- 
Ści branżowi i specjaliści z tzw. ekonomik szczegółowych, traktując to uprawia- 
nie jako swego rodzaju zajęcie niedzielne, uprawiane w chwilach wolnych od 
poważnej pracy naukowej w swoich dziedzinach zainteresowań. Takie rozumie- 
nie ekonomii politycznej nie jest wymysłem piszącego te słowa, narzuca się ono 
bowiem przy studiowaniu ekonomii socjalizmu, traktowanej często jedynie jako 


84 


Kilka uwag krytycznych o ekonomii politycznej 


suma teorii wzrostu, nauki o planowaniu i zarządzaniu oraz fragmentów 
niektórych ekonomik branżowych. 

Podejścia drugie t trzecie oznaczają, że ekonomia polityczna pozbawia się 
wojej funkcji poznawczej i normatywnej. Pełni jedynie w pewnej mierze funkcję 
ideologiczną i dydaktyczną, uczy bowiem podstaw wiedzy ekonomicznej 
socjalizmu. Zarówno przez uprawiających ją ekonomistów dydaktyków, jak 
Iprzez większość słuchaczy traktowana jest ona w tej sytuacji nie tyle jako nauka, 
ile jako pewna dziedzina propagandy ustroju. co nie służy ani ekonomii, ani 
strojowi. Nie służy też reformie gospodarczej, bowiem dostarczana przez nią 
wiedza, traktowana często jedynie jako rodzaj propagandy, przyjmowana jest 
tazwyczaj wybiórczo, w zależności od potrzeb oraz interesów grupowych 
prywatnych. Brak jest tej wiedzy kompleksowości oraz O i jednocze- 
śnie nowoczesnego ujęcia. | 

Ekonomia polityczna powinna dostarczać siłom (oo ań reformę 
odpowiednich narzędzi ekonomicznych, które można byłoby zastosować, 
a lakże nowoczesnej i rzeczowej wiedzy na temat zjawisk ekonomicznych oraz 
możliwych skutków działań reformatorskich. Wiedza ta niezbędna jest społe- 
czeństwu, które bierze udział w procesie reformowania gospodarki i reformie 
sdmo podlega, ale — w ostatecznym rachunku — będzie płatnikiem rachunków 
a ewentualne błędy i będzie żyć w takiej gospodarce, jaka będzie ona po 
reformie. 

Aby jednak ekonomia polityczna mogła spełniać w naszym RET swoją ważną 
rolę, musi ona sama ulec rzetelnej analizie i gruntownej przebudowie. Ujednoli- 
tona przy tym zostać powinna jej metodologia, język, jakim się ona posługuje, 
uświadomione wreszcie wyrażnie winny zostać cele, jakie ma ona do spełnienia. 
Nie może w tej sytuacji być ona traktowana jedynie jako wprowadzenie do nauk 
tkonomicznych ani też jako zlepek fragmentów tych nauk. Musi zostać 
potraktowana jako nauka samoistna, wymagająca odpowiednich badań, ciągłe- 
fo wzbogacania wiedzy i swego rodzaju specjalizac ji. Specjalizacji w zajmowaniu 
ię problemami sensu stricto teoretycznymi i zawsze natury globalnej, ogólnej. 
Taka ekonomia polityczna potrzebna jest nie tylko reformującej AĘ gospodarce, 
dle również samym ekonomistom. 


Przyczynek. 
do genezy stalinizmu 
i reform postalinowskich 


ANDRZEJ WERBLAN 


"—_ 


"_ Przemiany socjopolityczne zachodzące obecnie w socjalistycznych państwach 
Europy Wschodniej i Środkowej skupiają coraz większą uwagę. Nie ulega 
bowiem wątpliwości, że wpływ tych przemian na całokształt stosunków społecz- 
nych we współczesnym Świecie i na ewołucję sytuacji politycznej w przyszłości 
będzie znaczny. Natura przemian zachodzących w krajach tzw. realnego 


socjalizmu nie została dotychczas należycie zbadana i poznana. Znaczna część 


obszernej literatury przedmiotu ma charakter propagandowy, bądź to apologe- 
tyczny (na Wschodzie); bądź to antykomunistyczny (na Zachodzie). Dopiero 
w ostatnich latach pojawiły się bardziej obiektywne analizy. W miarę stop- 
niowego przezwyciężania apologetycznego dogmatyzmu podjęto autentycznie 
naukowe badania socjologiczne i ekonomiczne nad stanem społeczeństwa 
w Polsce i Jugosławii, nieco później na Węgrzech, od 1985 r. — wraz z erą 
Gorbaczowa — również w ZSRR. 


Kraje realnego socjalizmu znacznie różnią się od siebie. Mają one wiele 
problemów wspólnych, ale odrębności historyczne, kulturowe i ekonomiczne są 
tak wielkie, że każda próba uniwersalistycznych uogólnień byłaby z natury 


rzeczy bardzo ryzykowna. W szczególności cechy wyraźnie specyficzne wy-- 


stępują w azjatyckich państwach socjalistycznych (Chiny, Korea, Wietnam). 
a w większym jeszcze stopniu w deklarujących się jako socjalistyczne afrykańs- 
kich (Etiopia. Angola). Doświadczenie tych krajów. choć niezmiernie ciekawe 
i ważne (zwłaszcza chińskie), wymagałoby zupełnie odrębnej analizy. Nawet 
w europejskiej strefie realnego socjalizmu istnieją znaczne różnice socjopolitycz- 
"ne między ZSRR a tzw. krajami demokracji ludowej, a wśród tych ostatnich 
między takimi, w których system socjalistyczny powstał na bazie znacznego 
rozwoju przemysłowego (Czechosłowacja, NRD), a takimi, które do II wojny 
światowej pozostawały agrarne i gospodarczo zacofane. 

Analiza współczesnych problemów socjopolitycznych tego regionu wymaga 


Andrzej Werblan — profesor, Instytut Historii Uniwersytetu Śląskiego w Katowicach 
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Piejczynók da genezy stalinizmu | reform podtarmownkieh 


zalem badania ich historycznej podstawy, aw szczególności zrozumienia natury 
struktur społecznych i politycznych, jakie IR ZTSNOWRY się, w początkowej fazie 
rozwoju realnego socjalizmu w tych krajach.. 

Studium niniejsze opiera: się przede wszystkim na kónkiatióniAGRZNYM 
doświadczeniu Polski.- ale na porównawczym tle całego układu realnego 
socjalizmu. Procesy bowiem, o AeNA mowa; mają szęrszy systemowy charak. 
[er. 


* 


Przeludnienie agrarne a rewolucja 


„Rewolucje socjalne ta rzadkie, lecz doniosłe zdaężejć w najnowszej historii 
0d Francji w latach dziewięćdziesiętych osiemnastego wieku aż po Wietnam 
w połowie dwudziestego wieku, rewolucje te przekształcały organizacje państwo- 
we, struktury klasowe i panujące ideologie. Z rewolucji tych zrodziły Się narody, 
których potęga i niezależność znacznie przewyższyły to, co przed rewolucją było 
ich udziałem, wybitnie wyprzedzając inne kraje w pórównywalnych warunkach. 
W pewnych przypadkach rewolucje socjałne stworzyły modele i ideały Q miezwy- 
kłym wpływie międzynarodowym i siłe przyciągania. Miało to miejsce zwiaszcza 
wówczas, gdy przekształcane społeczeństwa były wielkie i ważne 'geopoli- 
tycznie (...)"(1). 

Rewolucje, z których wyłoniły się państwa realnego RFFPET miały 
charakter socjalny i polityczny, gdyż w ich wyniku nastąpiła gwałtowna, 
zasadnicza transformacja struktur społecznych, państwowych i klasowych. 
W.tym sensie różniły się ne zarówno od czysto politycznych rewolucji, które 
zmieniają tylko strukturę państwa, jak i od rebelii, które nawet angażując 
szerokie masy i powodując upadek rządzących elit nie wywołują zmian 
strukturalnych(2). W części krajów socjalistycznych rewolucje. odniosły zwycięs- 
wo wyłącznie lub głównie dzięki poparciu, jakie żyskały w masach ludowych 
swego kraju. Dotyczy to w Europie przede wszystkim rewolucji rosyjskiej, ałe 
lakże jugosłowiańskiej, a poza Europą chińskiej, kubańskiej i wietnamskiej. 
W wielu innych krajach — m.in. w Polsce. — -czynnik geopolityczny (np. 
bezpośrednie i pośrednie poparcie ze strony ZSRR) odegrał żnaczną, a nieraz 
decydującą rolę. Nie oznacza to jednak,,że rewolucje i przerhiany z nimi związane 
nie miały również w tych krajach rozległej bazy społecznej. Historia zna wiele 
przypadków, kiedy „importowane” rewolucje „przyjęły się” zyskując. mocną 
rodzimą bazę. Np. przeniesione przez armie napoleońskie ż postrewolicyjnej 
Francji idee i instytucję przyjęły się w Księstwie Warszawskim | hą północy 
Włoch, a zostały odrzucone w Hiszpanii i Niemczech. | | 

Wśród czynników geherujących sytuącję rewolucyjną i samą rewolucję 
w krajach realnego socjalizmu notorycznie: nie. docenia. się anachronizmu 
struktury Społecznej, istniejącej przy „ancien rógime”. Znaczenie zacofania 
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społecznego i gospodarczego w pełni docenia Adam Schaff w swych ostatnich 
pracach, ale widzi w nim głównie czynnik utrudniający i deformujący rewolucję 
socjalistyczną. stanowiący stwoiste przeciwwskazania dla tej rewolucji(3). 
Tymczasem zacofanie gospodarcze i społeczne odegrało nader ważną rolę jako 
czynnik generujący rewolucje w krajach realnego socjalizmu. Chociaż rewolucje 
te dokonały się pod sztandarami proletariackiego socjalizmu, miały one głównie 
chłopski czy ściślej mówiąc drobnochłopski charakter i inteligenckie przywodzt- 
wo. Ta cecha wystąpiła szczególnie wyraziście tam. gdzie rewolucje były od 
początku autentyczne, tzn. miały znaczne poparcie społeczne i samoistną siłę. 
Ale „„drobnochłopski” charakter socjalistycznych rewolucji był wyraźny również 
w pozostałych krajach socjalistycznych. z wyjątkiem być może Czechosłowacji 
i Niemieckiej Republiki Demokratycznej. i 

Rewolucje socjalistyczne XX wieku — jak dotychczas — zwyciężały przede 
wszystkim w krajach agrarnych. z silnymi pozostałościami feudalnymi. Zna- 
mienną cechę struktury społecznej tych krajów stanowiło ogromne przeludnienie 
agrarne. Zagadnienie to szczegółowo zostało przebadane w Polsce. gdzie 
w latach trzydziestych przeludnienie SETORNĘ szacowano na 5—8 mln ludzi, czyli 
"na 14—23 proc. całej ludności. 


W znacznym stopniu zjawisko względnego przeludnienia agrarnego dawało 
o sobie znać również w europejskiej części Rosji carskiej w początkach XX 
wieku, choć było maskowane szerokim udziałem wspólnego (..obszczinnego ) 
władania ziemią. Według szacunków połowa ludności chłopskiej nie była 
w stanie utrzymać się ze swoich gospodarstw(4). Niepowodzeniem zakończyły 
się podjęte przez Stołypina próby rozładowania sytuacji poprzez rozbjcie 
wspólnot i kolonizację Syberu (5). 

Przeludnienie agrarne oznaczało sytuację, w której znaczna część ludności 
chłopskiej nie znajdowała ziemi, zatrudnienia i środków utrzymania na wsi. 
Reforma rolna, polegająca na podziale ziemi obszarniczej. rokowała jedynie 
złagodzenie problemu. W Polsce np. w latach 1944—1945 ziemi obszarniczej 
wystarczyło jedynie dla części chłopów małorolnych i bezrolnych i to w granicach 
5—6-hektarowych, mało wydajnych i ubogich nadziałów. W rezultacie agrarne- 
go przeludnienia miliony mieszkańców wsi bytowały w skrajnej nędzy. bez 
sysematycznej prący, bez środków do życia, poza uczestnictwem w kulturze. 
w.warunkach półzwierzęcej wegetacji i bez żadnych perspektyw na przyszłość. 

Powody, dla których przeludnienie agrarne — występujące w procesie 
rozwoju kapitalizmu wszędzie — rozwinęło się w XIX i XX wieku na szczególnie 
wielką skalę w niektórych tylko krajach Europy oraz ostatnio w tzw. trzecim 
świecie, wymagałyby osobnego omówienia. Pominiemy ten problem tutaj 
podkreślając jedynie fakt doniosłych i rozległych jego konsekwencji. Nadmiar 
niekwalifikowanej i taniej siły roboczej sprzyjał utrzymywaniu się pozostałości 
feudalizmu na wsi oraz hamował unowocześnianie i rozwój przemysłu w mieście 
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Bieda i zacofanie powodowały słabość państwa i sprzyjały utrzymywaniu się 
anachronicznych struktur politycznych. Czynmiki generujące rewolucję tkwiły 
więc w samej strukturze społecznej 1 to głównie poza obszarem kontliktu 
klasowego proletariat—burżuazja, choć socjalistyczna ideologia tego właśnie 
konfliktu, wyartykułowana w połowie XIX wieku w najwyżej uprzemysłowio- 
nych krajach zachodniej Europy, dała tej rewolucji przewodnie idee polityczne 
i moralne, a ruch robotniczy dostarczył GRPOLÓW propagandowych i i przywód- 
czych. 

„ | wojna światowa spowodowała, iż w Rosji doszło do połączenia kilku 
czynników potencjalnie sprzyjających zwycięstwu rewolucji: osłabienie i kom- 
promitacja państwa w wyniku niepowodzeń wojennych; zgromadzenie w szere- 
gach armiii i uzbrojenie milionów biedoty wiejskiej; istniały też wąskie elity 
rewolucyjne lewicy, rekrutujące się spośród intelektualistów i światłych robotni- 
ków, a motywowane moralnie humanistyćznym sprzeciwem wobec krzywdy 
ludu i patriotycznie pragnieniem dźwignięcia swego kraju z upadku. Połączenie 
tych czynników, które dało wielką siłę rewolucji rosyjskiej, później wystąpiło 
również w kilku innych rewolucjach socjalnych w krajach agrarnych. Na 
zachodzie Europy natomiast, gdzie struktury klasowe i społeczno-gospodarcze 
wydawały się o wiele bardziej sprzyjać realizacji marksistowskich koncepcji 
socjalistycznych, albo do rewolucji w ogóle nie doszło. albo nie osiągnęła ona 
należytej siły, mimo że w przypadku Niemiec pod koniec 1918 r. zaistniały 
również dodatkowe okoliczności sprzyjające, takie jak osłabienie państwa 
l desperacja milionowych mas żołnierskich. Dotychczasowe doświadczenie 
wydaje się więc wskazywać, że sam konflikt klasowy proletariat—burżuazja nie 
generował rewolucji socjalistycznej z wystarczającą siłą, choć ideologia tej 
rwolucji głównie do tego właśnie konfliktu się odwoływała. 


> 


kieologiczna motywacja a baza socjalna rewolucji 


Sprzeczność między ideologiczną motywacją rewolucji i jej rzeczywistą bazą 
socjalną nie mogła pozostać. bez wpływu na charakter samej rewolucji i jej 
socjopolityczne następstwa. Wszystkie rewolucje socjalistyczne XX wieku 
proklamowały co najmniej pięć naczelnych celów: niezależność narodową, 
wydźwignięcie ludu z nędzy, unowocześnienie gospodarki poprzez industrializa- 
cję, zapewnienie wyższej wydajności pracy i efektywności gospodarczej dzięki 
systemowi planowania oraz ustanowienie sprawiedliwości społecznej w myśl 
asady „każdemu według pracy”. Cele te z wielką siłą przemawiały do mas 
zwłaszcza do warstw najuboższych, oraz do nielicznych, ale *POMOSY el 
ntelektualnych. 

W rezultacie zwycięstwa rewolucji trzy pierwsze cele zostały osiągnięte 
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w krótkim czasie i w szerokiej skali. Rosja 1 Chiny stały się mocdrstwami 
światowymi. We wszystkich krajach socjalistycznych osiągnięto bezprecedenso- 
we tempo uprzemysłowienia I urbanizacji. Najbiedniejsze warstwy społeczne, 
z reguły bardzo liczne. zdecydowanie poprawiły swój los. głównie przez migrację 
że wsi do miast, uzyskanie pracy w przemyśle bądź w urzędach, bezpłatną opiekę 
zdrowotną i szeroki dostęp do szkół. Praca nie była wysokopłatna, ale stała i to 
w warunkach dużej tolerancji dla niskich kwalifikacji i miernej wydajnosci. 
Mieszkania skromne, często zasiedlane przez kilka rodzin, ale tanie. Opieka 
zdrowotna też na niezbyt wysokim poziomie, ale pewna. Była to nadal sytuacja 
znacznie gorsza od oczekiwanej I zapowiadanej, a także gorsza od istniejącej 
w przemysłowych. zamożnych krajach kapitalistycznych, ale nieporównanie 
lepsza od istniejącej uprzednio oraz od tej, jaka i dzisiaj występuje w ..strefach 
ubóstwa”, masowo powstających na obrzeżach wielkich metropolii w kapitalis- 
tycznych krajach rozwijających się. 


Inaczej przedstawia się sprawa dwu pozostałych celów, tu sukcesy wydają się 
mniejsze i niepewne. Dynamika wzrostu gospodarczego, początkowo wysoka 
dzięki wykorzystaniu wolnych zasobów rąk do pracy i surowców. po pewnym 
czasie zaczęła się zmniejszać wskutek niskiej jednostkowej wydajności pracy oraz 
biurokratyzacji ekonomiki. Ujawniły się ograniczenia i wady tak zwanej 
„ekonemiki niedoboru (6). Sprawiedliwość społeczna, realizowana głównie 
w postaci egalitaryzacji zarobków i wysokiego udziału świadczeń w naturze 
i bezpłatnych oraz różnego rodzaju przywilejów, spowodowała znaczne zmniej- 
szenie tradycyjnej motywacji pracy i podnoszenia kwalifikacji, a nie wytworzyła 
motywacji zastępczych. 


Egalitaryzacja i naturalne (pozarynkowe) formy wynagradzania pracy przez 
pewien czas odpowiadały najbiedniejszym warstwom ludzi pracy, gdyż zapew- 
niał im znaczne bezpieczeństwo socjalne. Sytuacja jednak wyżej kwalifikowa- 
nych warstw robotników, inteligencji i zamożniejszych chłopów uległa względne- 
mu pogorszeniu, co miało ujemne następstwa produkcyjne i rodziło konflikty 
polityczne. 

Innymi słowy wcześniejsze osiągnięcia gospodarczo-socjalne realnego socjali- 
zmu i jego późniejsze trudności mają po części te same przyczyny. Gospodarka 
ekstensywna umożliwiła szybki wzrost, ale ukształtowany w tych warunkach 
system po osiągnięciu przez gospodarkę wyższego poziomu wyraźnie nie radzi 
sobie z problemami efektywności, postępu technicznego oraz równowagi. 
W skali międzynarodowej te kraje realnego socjalizmu, które przed rewolucją 
były gospodarczo zacofane, osiągały w pewnym okresie — mniej więcej do lat 
sześćdziesiątych —- Znaczny postęp gospodarczy i cywilizacyjny w zestawieniu 
z porównywalnymi krajami kapitalistycznymi (np. ZSRR, Polska. Bułgaria 
w zestawieniu z Turcją czy Grecją). Osiągnięcia krajów uprzednio już wysoko 
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rozwiniętych przemysłowo (np. Czechosłowacji i NRD) w zestawieniu z Austrią 
czy RFN rysowały się raczej skromnie. 

Ostatnio podejmowane są próby zakwestionowania również i tego, że kraje 
gospodarczo zacofane osiągnęły w warunkach realnego socjalizmu godny uwagi 
postęp. W kołach raczej dziennikarskich niż naukowych rozpowszechniła się 
moda na porównywanie tzw. rankingów, tj. miejsca zajmowanego w skali 
europejskiej i światowej przez poszczególne kraje na przestrzeni dłuższego czasu 
pod względem różnych reprezentatywnych wskażników. Z porównań tych. 
wynika, że Polska pod koniec lat osiemdziesiątych zajmuje takie samo miejsce 
jak pod koniec lat trzydziestych, a zatem rewolucja, zmiana ustrojui uprzemysło- 
wienie nie dały nic. Czytałem również porównanie mające świadczyć, iż obecne 
ranking ZSRR nie różni się zasadniczo od Rosji z 191 3 r. Trudno jedynie dociec, 
dlaczego ZSRR jest dziś supermocarstwem, a Rosja carska wówczas nie liczyła 
sę również militarnie. Są to zabiegi manipulacyjne 1 mało wiarygodne. 
Odpowiedni dobór wskażników-reprezentantów pozwala udowodnić, co się 
chce. W ten sposób udowadniano kiedyś, że Polska w ł938 r. cofnęła się 
fospodarczo w stosunku do 1913 r., a w 1975 r. była 10 mocarstwem 
przemysłowym świata. 

Nie ma w istocie naukowych metod scmabiwcch ATA okreslić, jak 
przebiegałby rozwój gospodarczy i cywilizacyjny Rosji czy Polski bez zmian 
ustrojowych lub przy zmianach innego rodzaju. Fakty natomiast świadczą 
bezspornie, że do końca lat pięćdziesiątych kraje realnego socjalizmu (z 
wyjątkiem chyba Czechosłowacji i NRD) dość szybko zmniejszały dystans, 
który je dzielił w rozwoju gospodarczym i cywilizacyjnym od rozwiniętych 
krajów kapitalistycznych, a pod względem bezpieczeństwa socjalnego znacznie je 
wyprzedzał. W latach sześćdziesiątych nastąpiło załamanie tego trendu, 
a w latach siedemdziesiątych odwrócenie. Trzeba jednak pamiętać, że w ostat- 
nich dwu dziesięcioleciach powiększa się luka w rozwoju gospodarczym 
TW niektórych innych dziedzinach (standard 1 powszechność wyższego wykształ- 
cenia, standard mieszkaniowy, poziom medycyny) między grupą wysoko 
rozwiniętych krajów kapitalistycznych a całą resztą Świata niezależnie od 
ustroju. Mechanizm tego trendu nie jest do końca zbadany i i jasny. 


Baza rewolucji w Polsce 


W Polsce rewolucja socjalistyczna miała początkowo małe oparcie wewnętrz- 
ne i dokonała się pod silnym wpływem czynnika geopolitycznego. Bez wsparcia 
ZSRR, bez obecności armii radzieckiej, bez porozumień jałtańskich jej szansę 
byłyby niewielkie. Jednak rewolucja ta stosunkowo szybko zdobyła znaczne 
oparcie społeczne. 
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Z jednej strony w latach 1945—1948 w świadomości znacznej części społeczen- 
stwa polskiego dokonała się pozytywna weryfikacja polityki Polskiej Partn 
Robotniczej I jej sojuszników. Z drugiej zaś stopniowo narastały rozczarowanić 
do polityki jej przeciwników oraz upadek nadziet na ich sukces. Prognozy 
polityczne PPR znajdowały potwierdzenie w biegu wydarzeń międzynarodo- 
wych 1 wewnętrznych. co miało duże znaczenie psychologiczne. Na rzecz 
rządzącego obozu lewicy przemawiały postępy odbudowy kraju r w większym 
jeszcze stopniu odzyskanie. zaludnienie i repolomizacja ziem nad Odrą 1 Bałty- 
kiem. PPR umacniała swe pozycje w najbiedniejszych warstwach klasy robotni- 
czej i chłopstwa również dzięki populistycznej polityce dającej pierwszeństwo 
aspektom socjalnym przed ekonomicznymi. a w szczególności zasadzie pełnego 
zatrudnienia. Silny wpływ na wyobraźnię inteligencji, działaczy gospodarczych 
i młodzieży wywarły realizowane przez państwo przedsięwzięcia industrializacyj- 
ne oraz oświatowo-kułturalne. Akces ludzi z tych środowisk do współpracy - 
z obozem rewolucyjnym nie zawsze oznaczał identyfikację z jego programem 
i ideologią — choć nierzadko tak właśnie było — często w <grę wchodziły 
motywacje wypływające z realizmu politycznego. zwłaszcza w środowiskach 
katolickich. Wspomina o tym po latach publicysta katolicki: „.(...) zapropono- 
wano wówczas jako nową formę materialnego życia ustrój trójsektorowy. 
złożony z trzech typów gospodarki: państwowej. spółdzielczej i prywatnej. I tu 
powiedzieć trzeba, że naród po wszystkich swych wstrząsach. walkach, migra- 
cjach 1 tragediach w istocie uznał, że ustrój ten jest w tych warunkach jedynie 
możliwy... (7). 

Analiza ta byłaby jednak powierzchowna, gdyby nie uwzględnić znaczenia. 
jakie dla stosunkowo szybkiego umocnienia bazy społecznej obozu rewolucji 
miały przemiany w ówczesnej strukturze społecznej narodu polskiego. Uwarst- 
wienie. społeczne Polski pod koniec lat trzydziestych przedstawiało się jak 
następuje: klasa robotnicza 10,5 mln — 30 proc.; chłopi 17.4 min — 50 proc.: 
inteligencja 2,0 mln — 6 proc.; drobnomieszczaństwo 4.1 mln — 12 proc; inne 
grupy 0,8 mln — 2 proc.(szacunki wraz z rodzinami)(8). Robotnicy wielkiego 
"i średniego przemysłu stanowili nie więcej niż 28 proc. ogółu robotników 
zatrudnionych poza rolnictwem. Znaczna większość robotników pracowała 
w drobnej wytwórczości, w rzemiośle, w drobnym handlu i w służbie domo- 


wej(9). 


Do ciekawych wniosków prowadzi analiza stratyfikacji dochodowej Ówczes- 
nego społeczeństwa polskiego. Grupa I o dochodzie powyżej 10 tys. zł rocznie na 
rodzinę (2 tys. dol.) liczyła ok. 300 tys. osób (właściciele i menedżerówie 
większych przedsiębiorstw, wyżsi urzędnicy itd.). Do grupy II o dochodzie 
średnio 3 tys. zł rocznie (600 dol.) należało ok. 4 min osób (inteligencja I min, 
farmerzy i drobni obszarnicy 1,8 mln, mieszczaństwo 1,2 mln); do grupy III 
o dochodzie średnio 1800 zł (360 dol.) rocznie ok. 11.5 mln osób (chłopr— 6,2 
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mln, robotnicy — 3,5 mln, drobnomieszczaństwo — 1,5 mln, niżsi urzędnicy 200 
tys.). Do grupy IV uzyskującej poniżej 900 zł (180 dol.) rocznie, składającej się 
żok. 19 mln osób, zaliczyć można małorolnych chłopów (6.8 mln), bezrolnych 
chłopów (1,6 min), robotników rolnych. sezonowych i chałupników (7 mln). 
bezrobotnych, najsłabsze grupy drobnomieszczaństwa oraz OT DPOS NAJ 
(ok. 3,6 mln) (10). 


(ile warstwa I i II miały standardy życia podobne, jak analogiczne warstwy 
w uboższych krajach Europy Zachodniej, o tyle położenie warstwy niższej było 
zdecydowanie gorsze, a warstwa najniższa i najliczniejsza żyła w warunkach nie 
spotykanych już w krajach zachodniej Europy w XX wieku. Sytuacja tych 
ogromnych mas ludności w mieście i na wsi, wegetujących w nędzy lub na 
pograniczu nędzy, posiadających niskie kwalifikacje t nikłe tradycje wydajnej 
pracy, stanowiła jeden z najważniejszych społecznych problemów kraju, którego 
rozwiązanie warunkowało wszelki postęp cywilizacyjny 1 gospodarczy. 


[l wojna światowa wielokierunkowo wpłynęła na zmianę struktury społecznej 
Polski. Nie wdając się w szczegóły można stwierdzić: w wyniku wojny wzrósł 
w całej ludności Polski udział warstw i grup najuboższych, o charakterze 
półproletariackim. Stało się tak wskutek ogólnego zubożenia oraz nierówno- 
" miernego rozkładu strat wojennych. Straty ludności miast były zarówno 
w liczbach absolutnych, jak i tym bardziej we wzgłędnych wyższe niż straty 
ludności wiejskiej (miasta — 4 750 tys., wieś I 250 tys.). Relatywnie wyższe też 
były straty w warstwach zaliczanych przez okupanta do elit społeczeństwa 
polskiego, a więc o wyższych kwalifikacjach. 


Już pod koniec wojny rozpoczęła się w Polsce masowa migracja ze wsi do 
miast, rozładowująca „agrarne przeludnienie". Wchodziła ona w lukę wytwo- 
oną w miastach przez eksterminacyjną politykę okupanta. Migracja ta 
przybrała na sile bezpośrednio po wojnie. Według obliczeń Kazimierza Piesowi- 
cza w latach 1944—1945 2,5 mln ludzi przeniosło się ze wsi do miast(11). Było to 
najbardziej gwałtowne i masowe przemieszczenie ludności między wsią i miastem 
w dziejach Polski, potężniejsze niż dwie następne fale urbanizacyjne, związane 
2 industrializacją w latach 1944—1955 1 w latach siedemdziesiątych. Ten 
gwałtowny proces urbanizacji spowodował zjawiska określone przez Edwarda 
Rossela mianem „rustyfikacji”” miast(12). Zbiorowości ustabilizowane, o utrwa- 
lonych więziach społecznych i skrystalizowanej świadomości, znalazły się 
W mniejszości. Zarówno w klasie: robotniczej, jak i wśród pracowników 
umysłowych przeważał element nowy, wychodźcy z innych grup społecznych 
l migranci z innych regionów. Nawet w Warszawie, gdzie ogrom zniszczeń 
utrudniał osiedlanie się, w 1950 r. przybysze ze wsi stanowili 24 proc. ludności. 
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Nas interesują przede wszystkim polityczne nasiępstwą i implikacje tych qę-x' 
zmian struktury społecznej. Warstwa najuboższa była najbardziej zainteresowa- 
na radykalnymi przemianami politycznymi i ekonomicznymi. Pomimo raczej -... 
niskiego poziomu świadomości politycznej, w porównaniu np. do wielkoprzemy- - 
słowego proletariatu czy zamożniejszego chłopstwa, owa warstwa w sprzyjają- 
"cych warunkach politycznych aktywizowała się, tworząc bazę nowego porządku 
ustrojowego. To właśnie ona przenosiła się ze wsi do miast, zaludniała ziemie 
zachodnie. zapełniała szeregi aparatu partyjnego i państwowego, najwięcej 
zyskała na rewolucji. Historycy zastanawiają się nad przyczynami relatywnej 
łatwości dokonania rewolucji socjalistycznej w Polsce i zdobycia władzy przez 
komunistów. Łatwość tę tłumaczy się obecnością Armii Czerwonej, wcześniej- 
„szym obaleniem przez niemieckiego okupanta wszystkich instytucji państwa 
polskiego, czasami podkreśla się osłabienie fizyczne społeczeństwa przez wojnę . 
i okupację. Na pewno te czynniki, a także inne, np. sytuacja międzynarodowa, . * 
odegrały poważną rolę w stworzeniu i utrzymaniu władzy przez komunistów. "- 
Lecz najistotniejsze znaczenie, zwłaszcza w okresie 1944—1947, miała przewaga 
dawnej warstwy najuboższej(13). 
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Szybko rosnące liczebnie w pierwszych latach Polski Ludowej zastępy nowej. 1: 
klasy robotniczej i pracowników umysłowych, a szerzej rzecz ujmując w ogóle : -- 
ludności miast, tworzyły dogodny teren dla politycznej eksploracji, swoistą « . 
— posłużmy się terminem zapożyćzonym z biologii — politycznie dotychczasnie 
wykorzystaną „niszę ekologiczną”. Były to zbiorowości do niedawna społecznie  „ 
nieaktywne, politycznie uśpione. Wojna, a bardziej jeszcze nadzieje wzbudzone 
i perspektywy tworzone przez powojenne przemiany ustrojowe i terytorialne 
w Polsce aktywizowały te zbiorowości. Te najsłabsze ekonomicznie i kwalifika- 
cyjnie środowiska pragnęły szerokiej ingerencji państwa w gospodarkę. obawiały 
się swobodnej gry interesów gospodarczych, najwięcej miały do zyskańia na 
równościowym systemie wynagrodzeń, łatwiej godziły się z brakiem równowagi 
rynkowej niż ze wzrostem cen, skłonne były w reglamentacji upatrywać normę 
„sprawiedliwości ”, a w scentralizowanym, nakazowym systemie gospodarczym 
widziały raczej szansę niż zagrożenie. Były zatem bazą społeczną zarówno samej —.. 
rewolucji. jak i postrewolucyjnego autorytarnego systemu politycznego Oraz —.. 
etatyzmu 1 populizmu w polityce gospodarczej. | 


Patrząc na sprawę z szerszej historycznej perspektywy „trzeba docenić doniosłe 
znaczenie polityki, która wydźwignęła najuboższą, spychaną przez dziesięciole- 
cią na dno nędzy i zacofania część społeczeństwa. Bez włączenia tych mas 
w proces pracy, bez daria im pewności jutra, wykształcenia i zawodu. 

niemożliwy był w Polsce anno 1948 jakikolwiek postęp. W tej lub innej skań 
- podobna sytuacja wystąpiła we wszystkich krajach realnego socjalizmu, najsil- 
niej w tych, które miały zacofaną agrarną strukturę społeczną i gospodarczą. 
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Czym był stalinizm? 


Ostatnie trzy dziesięciolecia historii redlnego socjazniu 1 można i rozpatrywać 
jako długotrwały i uciążliwy proces przechodzenia od — mówiąc umownie 
— stalinowskiego okfesu czy nawet epoki w rozwoju socjalizmu do riowych form 
i kształtów tego ustroju. Ostatnio obserwujemy nowe, ostrzejsze stadium tego 
procesu, spowodowane dynamiczną, 'reformatorską działalnością Michaiła 
Gorbaczowa. Nasuwa się pytanie: dlaczego to przezwyciężanie stalinizthu jest 
tak uciążliwe i bolesne, dlaczego trwa tak. długo, dlaczego nowe kształty 
socjalizmu wyłaniają się z takim trudćm i przyszłość rysuje się wciąż jeszcze 
bardzo niepewnie? 

Niezbędne wydaje się tu pewne uściślenie tefminologicżne. w tym, co 
nazywane bywą stałinizmem, wyróżnić można dwa zakresy zjawisk, węższy 
jszerszy. Ten węższy zakres obejmuje ekscesywne formy rządów samowładnych, 
dyktatorskich, rozległe i arbitralne represje, bałwochwalstwo w prepagandzie 
ip., a więc zjawiska potępione w referacie Nikity Chruszczowa na XX Zjeździe. 
Drugi zakres, szerszy, dotyczy zjawisk mniej ekscesywnych i i spektakularnych, 
bardziej jednak powszechnych, trwąłych i brzemiennych w. konsekwencje 
społeczno-ekonomiczne. Mamy na myśli przedę wszystkim skrajnie scentralizo: 
wany, nakazowy systęm gospodarczy oraz autorytarne metody rządzenia, 
powodujące daleko posynięte ograniczenia demokracji, bazujące: na rmonócent- 
rycznym systemie politycznym, nadrzędnej pożycji. policji . oraż . swoistej 
Ideokracji, Przedmiotem tej refleksji jest drugi, szerszy zakres zjawisk, które 
jedynie umownie można nazwać stalinizmem, gdyż pojawiły. się one przed 
Stalinem, apogeum osiągnęły za jego rządów, a w pewnym zakresie przetrwały 
do dziś. W literaturze jugosłowiańskiej używany kst termin: a 
socjalizm, ale on również nie wydaje się pręcyzyjny.. NE 

Na przestrzeni 30 lat w marksistowskim nurcie mysli społecziiej pojawiło się 
kilka hipotez usiłujących wyjaśnić genezę i istotę stalinizmu. Większość lub 
prawie wszystkie. dotychczasowe hipotezy — niezależnie od znaczrtych różnic je 
dzielących — miały. pewien wspólny mianownik. Staliiizm w tycji .hipotezach 
rozpatrywany był w kategorii „błędu” „, „wypaezeriia”, „odstępstwa” od 
słusznych” idei lub sprzeniewierzenia się właściwym. „zasadęmi”. socjąliżmy. 
Wskazywano różne przyczyny owych „błędów ” i „odstępśtw”; Nikita Chrusz- 
czow na XX Zjeździe — cechy osobowości Śtalina, Milovan Dzilaś - m. ińteresy 
nowej klasy biurokratycznej. Dokument znany. pód nazwą „Taport” komisji 
Hieronima Kubiaka w. Polsce ekspanówał winę kolejnych kierownictw partyj- 
nych, ich słabości ideologiczne, intelektualne i moralńe. W różnych publikacjach 
wskazywano na rolę tzw. dogmatycznego skrzydła w partii. W odniesieniu do 
Polski nieraz akcentowano zewnętrzny rodowód stalinizmu. Niektóre publikacje 
podkreślały rolę czynników Pama np. zacofania, gospodarczego, trud- 
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ności zewnętrznych itp.. traktując je jako okoliczności sprawcze lub usprawiedli- 
wiające. 

Słaby punkt wymienionych hipotez polega na tym, że losy one wielkie 
zjawisko społeczne, jakie łączyło w sobie centralistyczny, nakazowy system 
gospodarowania oraz monocentryczny system polityczny 1 autokratyczne 
metody rządzenia, a wystąpiło z dużą regularnością we wszystkich krajach 
socjalistycznych — w tym również opozycyjnych wobec stalinowskiej ortodoksji 
lub od niej niezależnych. jak np. Jugosławia czy Chiny — wyjaśnić stosunkowo 
„słabymi przesłankami, takimi jak nie sprzyjające okoliczności, błędy i pomyłki, 
a nawet zwykła niegodziwość jednostek i elit. Nie przypadkiem hipotezy tę nie 
wyjaśniały wielu faktów, m.in. dobrze znanego 1 opisanego zjawiska fascy- 
nacji stalinizmem w szerokich kołach młodzieży, w części środowisk intelektual- 
nych itp. 

Ostatnie lata przyniosły w nauce wiele prac. które wydają się zwiastować kres 
dotychczasowemu kierunkowi interpretacji stalinizmu i skłaniają się ku poglądo- 
wi, że społeczne źródła postrewolucyjnego autorytaryzmu są głębsze niż się 
wydawało. że wiążą się one zarówno z dominującą orientacją elit rządzących. jak 
iz silnie wyrażonym maksymalizmem i złudzeniami etatystycznymi w bazie 
społecznej rewolucji. Wymienię przede wszystkim studia Janosa Kornaia nad 
istotą nakazowego systemu gospodarczego. Ujawnił on zależności i związki 
między określonymi sukcesami tego systemu, szczególnie, widocznymi na 
wcześniejszych etapach rozwoju. takimi jak pełne zatrudnienie. znaczny stopień 
bezpieczeństwa socjalnego. szybkie uprzemysłowienie. a niepowodzeniami w po- 
stact niskiej efektywności. małej innowacyjności, chronicznego niedoboru. 
„bezrobocia w pracy” itp. | 

Przychylam się również do poglądu, że nakazowy system gospodarczy Oraz 
związany z nim monocentryczny system polityczny. u genezy którego da się 


odnaleźć.relikty chłopskiego monarchizmu i plebejskiej plebiscytarnej demokra- 


cji. nawet Ślad myślenia magicznego. odpowiadał nie tylko rewolucyjnym 
establishmentom. jako stosunkowo prosty i w trudnych warunkach prawie 
spontanicznie narzucający się sposób rządzenia, lecz także miał w pewnym 
okresie silne zaplecze społeczne w nadziejach. a także iluzjach znacznej części 
mas, zwłaszcza najbiedniejszych, dźwigających się z dna nędzy i zacofania. 
Nadzieje te były częściowo zaspokajane, a początkowe sukcesy nawet znaczne, 
«co system ten utrwalało. Resztę zrobiły wytwarzające się spontanicznie siły 
j grupy interesów petryfikujące już ukształtowane stosunki. Mieliśmy zatem do 
czynienia Z nieuniknionym chyba, w tej lub innej postaci w warunkach zacofania, 
wstępnym i prymitywnym etapem rozwoju socjalizmu, w którym siła i słabość. 
zalety i wady, zło i dobro zostały razem przemieszane. Ekscesy, masowe czystki 
i represje były chyba do uniknięcia, ale też tylko częściowo. 

Te właśnie żródła społeczne dały stalinizmowi trwałość i "= tak 
wielką jego odporność na zmiany, utrzymującą się nawet długo po wygaśnięciu 
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potrzeb społecznych, które go zrodziły, i po zaniku autentycznych historycznych 
motywacji. | 
Odrzucenie hipotezy „błędów i wypaczeń” jako wyjaśnienia genezy stalinizmu 
ne tylko nie osłabia krytycyzmu wobec tego zjawiska, lecz — jak sądzę — daje 
mocniejszą podstawę dła prawdziwie skutecznych poczynań reformatorskich, 
pożwala wyprowadzić je z naiwnego poszukiwania wyjścia w „powrocie do 
czystych źródeł”, a w istocie w bezowocnej pogoni za rajem utraconym. Pozwala 
łą uwagę zwrócić ku przyszłości i poszukiwać nowych rozwiązań bez żadnych 
ograniczeń doktrynalnych. 


L 


Baza społeczna reform 


Jak staraliśmy się wykazać, dotychczasowy kształt realnego socjalizmu wraz 
go plusami i minusami posiadał solidną bazę społeczną o charakterze 
strukturalnym, wynikającą głównie z. agrarnego charakteru krajów, w których 
zwyciężyła rewolucja. Powstaje pytanie, jaką bazę społeczną posiada obecny 
nuch reformatorski, jakie są żródła jego siły i trwałości? | 

Rzecznicy programu reform, zwłaszcza w ZSRR i w Polsce, konieczność tego 
programu uzasadniają głównie dwiema przyczynami: coraz gorszymi wynikami 
gospodarczymi w ramach dotychczasowego Systemu, ogólnym wzrostem gos- 
podarki oraz zmianami, jakie nastąpiły w strukturze społeczeństwa. Społe- 
czeństwo — mówią reformatorzy — ogromnie zwiększyło swoje możliwości 
iwymagania wskutek urbanizacji, wzrostu powszechnego poziomu wykształce- 
nia i kultury. Gospodarka również po uprzemysłowieniu nie nadaje się do 
sterowania i koordynowania metodami biurokratycznymi, one po prostu już nie 
działają, | u" 

Przyjrzyjmy się bliżej relacji: struktura społeczna a reformy gospodarcze 
I polityczne w europejskich krajach realnego .socjalizmu. Kraje te straciły już 
wój agrarny charakter. Większość ich ludności mieszka w miastach i utrzymuje 
się z pozarolniczych żródeł, od 54 proc. w Rumunii do 84 proc. na Węgrzech, 
a powyżej 90 proc. w Czechosłowacji i NRD. W Polsce i w Związku Radzieckim 
urbanizacja przybrała bezprecedensowe rozmiary i sprawiła, że w okresie dwu 
pokoleń ok. połowa ludności przemieściła się ze wsi do miasta. Dalsze zmiany to 
radykalny wzrost wykształcenia; w ZSRR przeszło 88 proc. zatrudnionych 
posiada wykształcenie wyższe i średnie, w Polsce ponad 40 proc. zatrudnionych 
w gospodarce uspołecznionej. Badania socjologiczne we wszystkich krajach 
acjalistycznych sygnalizują malejące znaczenie tradycyjnej stratyfikacji klaso- 
wej, a rosnące znaczenie stratyfikacji zawodowej, a także znaczną egalitaryzacj: 
dochodową społeczeństwa. Silniej niż przynależność do. wielkich grup społecz- 
nych różnicuje ludzi udział we władzy, a także dostęp do przywilejów pozapłaco- 


i 


Now Orog. — J ź : 97 


Andrzej Werblan 


wych oraz dóbr znajdujących się w deficycie w warunkach chwiejnej równowagi -:: 


rynkowej. 


Teoretycznie rzecz biorąc zmiany, jakie wystąpiły w strukturze społecznej. : 


powinny sprzyjać reformom obecnie proklamowanym w krajach socjalistycz- 


nych. Wzrost wykształcenia 1 kwalifikacji powinien skłaniać do popierania >. 


takich zmian systemowych w gospodarce. które uzależniać będą dochody od 


wyników pracy. zapewnią zrównoważony I bogatszy rynek, możliwość indywi- | 


dualnego zróżnicowania modelu konsumpcji. ambitniejszą pracę I ciekawszy 
wypoczynek. Te same czynniki powinny sprzyjać demokratyzacji politycznej 
i partycypacji w zarządzaniu poprzez różne formy samorządu. a zatem likwidacji 
lub zmniejszeniu różnic wynikających z udziału we władzy i znośszeniu przywile- 
jów. innych niż zróżnicowanie wynagrodzenia pieniężnego za pracę. Wyższy 
standard kultury osiągnięty przez społeczeństwa socjalistyczne powinien zmniej- 
szyć obawy przed spontanicznymi mechanizmami rynkowymi i rywalizacją 
w pracy. Obawy te były żywe wśród wychodźców ze wsi. którzy zagubieni 
w nowych i obcych warunkach chętnie szukali oparcia w biurokratycznych 
regulacjach i prymitywnym. reglamentującym niedostatek egalitaryzmie, po- 
dobnie jak ich chłopscy przodkowie nadzieje swe niegdyś lokowali w marzeniach 
© potężnym i dobrym władcy. 

Innymi słowy. reformatorzy oczekują poparcia od rosnących liczebnie wyżej 
wykształconych i wyżej kwalifikowanych warstw społecznych, od inteligencji 
i znacznej części klasy robotniczej. od najbardziej dynamicznej części rolników. 
Reformy wydają się odpowiadać interesom tych warstw. a ich sytuacja społeczna 
nie zawiera obiektywnych motywacji sprzecznych z reformami. Takie nadzieje 
były wyrażane niejednokrotnie przez rzeczników reform. tam gdzie mieli oni 
możność stanowisko swoje w pełni wyartykułować, przede wszystkim w Polsce, 
na Węgrzech i w Związku Radzieckim. Rzeczywistość jak dotychczas potwierdza 
te nadzieje tylko częściowo. 


Opinia społeczna a reformy 


" Informacje na ten temat są wciąż skąpe we wszystkich krajach socjalistycz- 
nych z wyjątkiem Polski. Badania ankietowe są w tym regionie dopiero 
w zaczątkach, zwłaszcza odnośnie stanu świadomości politycznej. W ramach 
„głasnosti” pojawiły się w ZSRR doniesienia o sondażach opinii, ale odnosi Się 
wrażenie, że wykonywano je raczej metodami dziennikarskimi, bez przestrzega- 
nia właściwych reguł naukowego postępowania. N. Szmielow, zastanawiając się 
nąd przyczynami silnego wciąż oporu przeciw reformom Gorbaczowa we 
wszystkich warstwach społecznych. pisze: „Obraz, jaki w ten sposób otrzymuje* 
my, jest smutny, co jest tego przyczyną — zła wola czy też brak wyobraźni: 
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Całkowita utrata sumienia obywatelskiego, egoizm ludzi, którzy uczepili się 
własnych płzywilejów, czy też analfabetyzm ekonomiczny lub inercja, której nikt 
nie potrafi powstrzymać? Nie wiem. Najpewniej jedno i drugie, i trzecie. Ale coś 
2 tym trzeba zrobić. W przeciwnym razie i ta reforma jak dwie poprzednie 
w końcu zostanie utopiona” (14). 


Bardziej precyzyjnych i wiarygodnych informacji o stosunku opinii publicznej 
do reform ekonomicznych i demokratyzacji ekonomicznej dostarczają badania 
prowadzone systematycznie w Polsce. Do wniosków, jakie z tych badan 
wynikają, trzeba jednakże podchodzić z pewną ostrożnością. Należy pamiętać 
o specyfice polskiej sytuacji w porównaniu z innymi krajami socjalistycznymi, 
a także o urazach wywołanych wprowadzeniem stanu wojennego w grudniu 
1981 r. Procesy zachodzące w Polsce tylko częściowo wykazują analogię z tym, 
co się dzieje w całym realnym socjalizmie. zo 


W ramach programu badawczego „Kultura polityczna społeczeństwa polskie- 
go” zostały przeprowadzone rozległe badania opinii w 1984 r. i 1985 r.(15). 
Autorzy badania „Polacy 1984 konstatują, że wśród ankietowanych zarysował 
ię silniejszy wzrost poparcia dla modelu „nieegalitarno-rynkowego” niż dla 
„egalitarno-etatystycznego”, ale za tym ostatnim nadal opowiada się 35—56 
proc. ankietowanych, w zależności od konkretnych pytań i licząc łącznie 
odpowiedzi „zdecydowanie tak” i „raczej tak”. Znamienne. że stanowisko 
wkwestii preferowanego ładu ekonomicznego nie wykazywało istotnej zależnoś- 
ci od poglądów politycznych, od przynależności partyjnej, związkowej itp. 
Ważniejszym wyznacznikiem poglądów w tej kwestii była pozycja jednostki 
w strukturze społecznej, mierzona wykształceniem, statusem zawodowym, 
dochodem: wiekiem i miejscem zamieszkania. Na rzecz ładu nieegalitarno- 

rynkowego, a więc na rzecz reform opowiadali się częściej ludzie z wyższym 
i średnim wykształceniem, wyżej zarabiający, młodsi wiekiem i mieszkający 
w wielkich miastach. Poglądy robotników były silnie spolaryzowane( 16). 
Odpowiedzi na pytania w sprawie stosunku do reform politycznych również 
wykazywały znaczną siłę i pewną konsolidację zaufania do ładu monocentrycz- 
nego. Jednak blisko 40 proc. ankietowanych wypowiadało się za konkurencją 
różnych partii politycznych w wyborach i legalizacją opozycji. 


Polskie Towarzystwo Socjologiczne w memoriale o stanie społeczeństwa 
polskiego, opartym m.in. na wspomnianych badaniach, stwierdza: „„Dość 
powszechnemu uznaniu wielu wartości socjalizmu, zwłaszcza tych, które wiążą 
się z ideałami sprawiedliwości społecznej, uznaniu gospodarki uspołecznionej 
oraz względnie szerokiej identyfikacji ludzi z tak czy inaczej pojętym socjaliz- 
mem, towarzyszył brak uznania dla centralistycznego charakteru systemu 
władzy realnego socjalizmu... Uznanie dła centralizmu systemu władzy siłniejsze 
było u członków PZPR niż u bezpartyjnych... Aprobata struktury i funkcjono- 
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wania systemu politycznego częstsza była w grupach niżej wykształconych 
i o niższych kwaltikacjach niż w grupach pozostałych (17). 

Memomnał ten zwraca również uwagę na szczególne i być może jedynie dla 
Polski charakterystyczne zjawisko: „„Swoistym elementem naszego narodowego 
dramatu jest to, że srodowiska stanowiące potencjalne zaplecze społecznego 
poparcia dla proponowanej przez władze reformy to zarazem środowiska wobec 
władzy nieufne i nie cieszące się jej politycznym zaufaniem. Z drugiej zaś strony 
ci, którzy w swych nastawieniach i identyfikacjach są z władzą silnie powiązani 
I którym ona w swym poczuciu może bezpiecznie zaufać politycznie. są przez swe 
nastawienia, a nierzadko 1.dzięki swym grupowym interesom, wobec reformy 
niechętni i są raczej skłonni ją hamować czy w ogóle z niej zrezygnować”. 

Autorzy memoriału skłonni są — jak widać — źródła opozycji wobec reform 
dostrzegać głównie w postawie grup instytucjonalnie powiązanych z dotychcza-' 
sowym stanem rzeczy. Wyniki referendum, jakie odbyło się w Polsce w listopa- 
dzie 1987 r., świadczą wszakże; iż opozycja ta, a w każdym razie sfera 
wątpliwości jest znacznie szersza. Wystąpiła znaczna polaryzacja opinii publicz- 
nej. Ponadto obok grup społecznych, które można podejrzewać o interesy 
zachowawcze (biurokracja), również znaczna część ludzi pracy odnosiła się 
nieufnie do projektowanych reform. Przyczyny tego stanu rzeczy nie są należycie 
zbadane, lecz na pewno zasługują na uwagę. 

W publikacjach (na Wschodzie i Zachodzie) najczęściej wskazuje się na opór 
stawiany pzez aparaty biurokratyczne, partyjne i państwowe, których pozycja, 
interesy i przyzwyczajenia Są przez „.pieriestrojkę” zagrożone. Jest to opór 
trudny do pokonania. gdyż reformy są wprowadzane w drodze swoistej 
„rewolucji od góry , a więc za pośrednictwem tychże aparatów biurokratycz- 
nych. Muszą one działać niejako przeciwko własnym przekonaniom i interesom, 
mogą zatem świadomie lub instynktownie deformować kształt reform. Trudnos- 
ci te są jednak do przezwyciężenia pod warunkiem swoistego połączenia 
rewolucji odgórnej z oddolną, czyli z aktywnością mas i ich presją. To — jak 
wynika z jego książki — wydaje się być zamiarem Michaiła Gorbaczowa(18). 
Czynnik sprzyjający można dostrzec też w formalnej dyscyplinie, do jakiej 
biurokracja jest wdrożona. a także w torującej sobie drogę również w jej 
szeregach świadomości konieczności zmian. 


Obok oporu biurokracji występują jednakże również opór i nieufność 
szerszych kół społecznych, mające podłoże zarówno w sferze interesów, jak 
i psychologii. Autorzy „badania ankietowego „,„Polacy 84" tak charakteryzują 
sytuację: ,,...akceptacja rozwiązań proefektywnościowych jako swe ograniczenie 
napotyka postrzeganie zagrożenia socjalno-materialnego bezpieczeństwa jedno- 
stek i grup. Byłaby więc akceptowana.dopóty, dopóki nie naruszałaby tego 
bezpieczeństwa . Zwracają też uwagę na to, że obok wzoru władzy demokraty- 
cznej funkcjonują w świadomości społecznej ideały konkurencyjne. Wymieniają: 


ne 
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„Azory władzy silnej i sprawiedliwej”, za którymi opowiadają się najczęściej 
zwolennicy skrajnego egalitaryzmu i przeciwnicy efektywnościowych kryteriów 
wynagradzania, jak również wzory władzy kompetentnej i uczciwej, z którymi 
liczy się raczej oczekiwanie gospodarności i efektów niż stosowanie demokraty- 
tznych procedur. Syndrom egalitarno-etatystyczny, który — jak staraliśmy się to 
wykazać — był produktem określonej struktury socjalnej w epoce rewolucji 
I postrewolucyjnej urbanizacji, WyśszniE większą trwałość niż struktura, która 
20 zrodziła. 


Istnieje jeszcze jedno pychologicznie zrozumiałe żródło konserwatywnego 
oporu wobec reform. W kołach menedżerskich utrzymuje się nadzieja na 
zyskanie wyższej efektywności gospodarowania w drodze lepszego planowania 
nakazowego przy zastosówaniu komputerów, co pozwoliłby uniknąć ryzykow- 
nych zmian strukturalnych w ekonomice i polityce. Ta nadzieja nie zaniknie, 
dopóki próby urzeczywistnienia nie wykażą jej iluzoryczności. 

Nie docenianą przyczyną trudności i oporów, jakie napotykają reformy 
w krajach socjalistycznych, pozostaje wciąż niewystarczająco precyzyjne, intele- 
ktualne opracowanie kształtu tych reform. Słabym punktem reformy gospodar- 
czej nawet w jej najbardziej radykalnym wydaniu. za który można uważać polski 
zw. Il etap reformy, jest brak jasności co do modelu docelowego. Bardzo 
szczegółowo opracowano przedsięwzięcia 1 zmiany dorażne, cel końcowy RARE 
się natomiast mgliście. 

Również w sferze politycznej docelowy kształt reform nie rysuje się jasno: idzie 
0 liberalizację czy też o demokratyzację? Liberalizacja oznacza zwiększanie 
wolności słowa, zrzeszania się, podróżowania, większe poszanowanie prawa itp. 
l jest do pomyślenia bez naruszania monocentrycznego systemu politycznego. 
Demokratyzacja oznacza przede wszystkim powszechny udział w rządzeniu, 
którego istotę stanowi możliwość wyboru alternatywnych koncepcji politycz- 
nych i odpowiednich zespołów rządzących. Demokratyzacja rozwiązuje proble- 
my korygowania realizowanej polityki i jej zmiany w razie potrzeby oraz sukcesji 
dit politycznch. Liberalizacja tego nie obiecuje. Liberalizacja bez demokratyza- 
cji byłaby niepewna i nietrwała. Demokratyzacja bez liberalizacji jest niemoż- 
liwa, W dotychczasowej praktyce krajów socjalistycznych jest więcej liberalizacji 
nż demokratyzacji. Ale są sygnały zwiastujące zmianę tych proporcji, m.in. 
zapowiedziane reformy systemów wyborczych i projekty rozwoju samorządów. 

Jeden z polskich autorów ogłosił nawet propozycję modyfikacji systemu 
monocentrycznego w kierunku quasi-pluralistycznym. Według tej propozycji 
partia komunistyczna wypełniałaby jedynie funkcję „strażnika” pryncypiów 
ustrojowych socjalizmu, a nie ingerowałaby w konkretną politykę. Tę realizowa- 
łyby zespoły i grupy zgłaszające konkretne programy i konkurujące ze sobą 
wwyborach(19). Nie wdając się w ocenę realności takiej propozycji przytaczam 
Ją jako świadectwo postrzegania problemu. 
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Sumując te rozważania można stwierdzić, że ..pieriestrojka” i podobne 


reformy w krajach socjalistycznych mają przed sobą do pokonania wiele ' 


trudności. Są jednak podstawy do ostrożnego optymizmu. Dynamika prze- 
kształceń struktur społecznych w krajach socjalizmu sprzyja reformom, choć 
dziś jeszcze w tych strukturach znaczne oparcie znajduje konserwatyzm. 
Przyszłość daje jednak więcej szans reformom. W takiej sytuacji dużo zależy od 
stanowczości i politycznej woli reformatorów. 

Dużo też będzie zależeć od tego. czy liderzy retorm w ZSRR i europejskich 
krajach socjalistycznych zdołają w krótkim czasie uzyskać sukces chocby 
w jednej ważnej dziedzinie życia społeczno-gospodarczego. na miarę tego, jaki 
osiągnął Deng Xiaoping w rolnictwie chińskim. Dałoby to decydujące oparcie 
społeczne na kilka przynajmniej lat i historyczny czas niezbędny dla wykształce- 
nia już nieodwracalnych nowych struktur. 


W artykule tym został wykorzystany obszerny referat pt. ..Changes in the Social Structures of the 
Central and East European Countries" przedstawionego przez autora na 19th World Conference of 
the Society for International Development, New Delhi marzec 1988 r. oraz referat przedstawiony na 
konferencji „Sens historii i wspołtworzenie przyszłości Polski”, Warszawa, listopad 1988 r. 
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Historia i współczesność 


Trwałość dorobku PPS 


KARÓL B. JANOWSKI 


Odrodzona z końcem II wojny światowej Polska Partia Socjalistyczna stanęła 
przed zgoła nowymi problemami, odmiennymi od jej przedwojennych doświad- 
czeń, Jednakże one to właśnie wraz z dotychczasowym dorobkiem teoretycznym 
oraz przemyśleniami poczynionymi w czasie okupacji sprawiły, że formułując 
niejako „na gorąco” koncepcje urządzenia Polski wedle nowego ładu społecz- . 
no-gospodarczego i politycznego partia socjalistyczna wniosła doń oryginalny 
wkład. Spuścizna PPS związana z tzw. polską drogą do socjalizmu nie jest 
wszakże jednolita, zwarta ani jednoznaczna pod względem teoretycznym 
I politycznym. Składały się na nią przemyślenia teoretyków i działaczy, których 
wnioski i rekomendacje bywały sprzeczne, a nawet wzajemnie się wykluczały. 
Łączyło je jednak dążenie do wyeksponowania humanistycznej strony przeobra- 
zeń socjalistycznych. 

Generalnię wizja socjalizmu formułowana w kręgu powojennej PPS była 
probą „syntezy” wartościowych przemyśleń i doświadczeń obu odłamów 
polskiego ruchu robotniczego, mieszczących się w nurcie tradycji marksistows- 
kiej, ale bez eksponowania dorobku Lenina, co z jednej strony wiązać się mogło 
z ambicją stworzenia odrębnej koncepcji marksistowskiej, z drugiej zaś z dąże- 
niem do zaznaczenia różnie w stosunku do ruchu komunistycznego. ,„„Synteza”, 
której czołowym współtwórcą był Julian Hochfeld, sprowadzała się do próby 
pogodzenia „rewolucyjnego rozmachu” („socjalistycznego rewolucjonizmu”'), 
przypisywanego ruchowi komunistycznemu, z „socjalistycznym demokratyz- 
mem i humanizmem”, na którego gwaranta i strażnika kreowała się Polska 
Partia Socjalistyczna. Ona też, będąc „demokratycznym odłamem ruchu 
robotniczego”, miała być sukcesorem „humanistycznego pnia marksizmu”. To 
właśnie „socjalistyczny demokratyzm i humanizm” miał, zdaniem J. Hochfelda. 


Karol B. Janowski — docent dr hab., Instytut Badań Problemów Młodzieży 


: =: 103 


Karol B. Janowski 


zawierać odpowiedź na najbardziej nabrzmiałe problemy przeżywanego przez .' 


społeczeństwo polskie — i nie tylko — okresu historycznego. 

Wizja socjalizmu wiązana była z uspołecznieniem własności i władzy przy 
jednoczesnym eksponowaniu praw i wolności obywatelskich. Wizja ta nie była 
szerzej rozwijana, za aktualne przyjmowano bowiem ..klasyczne”” rekomendacje 
Marksa i Engelsa. Natomiast główna uwaga została skupiona na drodze do jej 
urzeczywistnienia. Podkreślano, że ..polska droga do socjalizmu” ma być 
swoista; będzie wymagać odpowiedniego zinterpretowania. a niekiedy i przewar.. 
tościowania wielu pojęć i kategorii teorii marksistowskiej. Cechą tej drogi. owej 
„humanitarnej rewolucji” w polskim kształcie, miała być zbędność ..dyktatury 
proletariatu”, jakkolwiek nie ulegało wątpliwości, która klasa odegra w tych 
przeobrażeniach rolę wiodącą. Podkreślano, iż klasa robotnicza jest najbardziej 

postępową klasą społeczną ..przejmującą odpowiedzialność za losy narodów 
 ipaństw”. Analizowano w tym świetle drogę. jaką ruch robotniczy przebył od 
doktrynalnej negacji państwa, poprzez dialektyczną postawę współodpowie- 
dzialności, aby w nowym okresie na drodze rewolucyjnych przekształceń 
klasowego charakteru państwa przejąć zań odpowiedzialność. / 
-_ Natomiast „dyktatura proletariatu” była wiązana nie tyle z typem ustroju, co 
z formą sprawowania władzy i kojarzona głównie z doświadczeniami radziecky 
mi. Na tym tle polska droga do socjalizmu miała charakteryzować się 
ewolucyjnością ,„w oparciu o rewolucyjne przemiany i zdobycze”. Odrzucając 
„gwałtowność ” rewolucji bolszewickiej, której znaczenie skądinąd doceniano 
i podkreślano (co było nowe w stosunku do ocen z okresu II Rzeczypospolitej), 


równocześnie uznawano za niemożliwe zachowanie „form mieszczańskiego -- 


liberalizmu”. Nie oznaczało to jednak odrzucenia doświadczeń związanych 
z funkcjonowaniem burżuazyjnego systemu parlamentarnego. Chodziło o za- 
chowanie (adaptowanie) w postaci przetworzonej, zgodnie z wymogami nowej 
sytuacji historycznej, tych mechanizmów demokratycznej gry i kultury politycz- 
nej, które służyłyby organizowaniu klasy robotniczej, umocnieniu jej siły, 
rozwojowi demokracji socjalistycznej oraz praw i wolności obywatelskich. 
Podkreślano, iż niektóre rozwiązania instytucjonalne demokracji parlamentar- 
nej, zaadaptowane w nowych warunkach, „dopiero na gruncie przełomu 
rewolucyjnego uzyskać mogą swój sens i trwałą podstawę”. Było to więć 
stanowisko otwarte i elastyczne, dopuszczające kontynuowanie postępowych 
tradycji i mechanizmów zrodzonych w walce sił postępu społecznego na gruncie 
poprzedniej formacji. 

W tej perspektywie polska Gudicś jawiła się jako okres przejściowy do 
socjalizmu, charakteryzujący się demokratyzmem i ewolucyjnością, zapewniają- 
cy „miejsce na pewną syntezę rewolucyjnych przemian, na powolne przemiany, 


w oparciu o te procesy, które nazywamy ograniczaniem i rozszerzaniem wolności 
* obywatelskich” (J. Hochfeld). 
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Wtym ujęciu „polskiej rewolucji”* można dostrzec istotny wątek związany zjej 
„bezpieczeństwem” i pozwalający odnaleźć paralelę z podejściem Lenina. Nie 
kyrzekano się mianowicie stosowania przemocy i ograniczania podejmowanych 
przez przeciwnika działań, przekraczających ramy ustroju ludowo-demokraty- 
cego. Uwzględniając występujące w konkretnej sytuacji zagrożenia władzy 
ludowej dopuszczano i przewidywano czasowe zarzucenie „metod klasycznej 
kmokracji” oraz posłużenie się „metodami dyktatury” (J. Hochfeld). Ale owe” 
srodki zostały zarazem uznane.za przejściowe odstępstwo od demokratycznej 
drogi do socjalizmu. Ich zastosowanie motywowano troską o utrwalenie 
| kontynuację przemian, w których generalnie, na dłuższą metę, nie będą 
przydatne metody sprzeczne z postulatami człowieka wolnego i świadomego 
wojego miejsca w społeczeństwie. Za dalece uproszczone, sprzeczne z istotą 
humanizmu i marksizmu uznano przekonanie, że zmiany tworzone bez świado- 
nego dobrowolnego udziału większości społeczeństwa dadzą w efekcie nowego, 
kpszego człowieka. W podejściu takim widziano wyraz automatyzmu, lekcewa- 
żenia świadomościowych uwarunkowań procesów historycznych oraz niewiary 
* człowieka jako podmiotu przeobrażeń socjalistycznych. 


stoię okresu przejściowego teoretycy PPS widzieli w sojuszu klasy robotniczej 
1 „wszystkimi postępowymi i obiektywnie antykapitalistycznymi warstwami 
społecznymi”, ppwodowanym dążeniem do utrwalenia reform dokonanych pod 
przewodem robotniczym. Decydującym rozwiązaniem stawało się przejęcie 
podstawowych gałęzi gospodarki przez państwo rządzone przez przedstawicieli 
klas pracujących. W tym kontekście niejednokrotnie używano określenia 
gospodarka „mieszana ”, uwzględniającego istnienie elementów liberalno-kapi- 
llstycznych, przy rysującej się przewadze sektora państwowego i spółdziel- 
Czego. Brano zarazem pod uwagę rozwój własności samorządu terytorialnego 
(własność komunalna). PPS generalnie opowiadała się za utrzymaniem trójsek- 
torowości, która — umiejętnie kształtowana w sensie proporcji globalnych 
I preferencji gałęziowych, podporządkowania wymogom gospodarki planowej 
— „leży na linii długofalowego rozwoju”. WE 


Przede wszystkim jednak eksponowano zadania uspołecznienia własności, 
wyraźnie odróżniając upaństwowienie od uspołecznienia oraz uspołecznienie 
formalne od realnego. | | 

W koncepcjach funkcjonowania gospodarki podkreślano potrzebę elastycz- 
łości, co oznaczało istnienie różnych sektorów, łącznie z producentami prywat- 
tymi, których status w nowych warunkach oceniono jako odmienny od miejsca 
łajmowanego w kapitalizmie. Wychodzono z założenia, iż w warunkach, kiedy 
kluczowe ogniwa gospodarki zostały już formalnie uspołecznione i ponadto jest 
Ona sierowana przez siły polityczne dążące do uspołecznienia we wszystkich 
*ymiarach, mające jednocześnie decydujący wpływ na kształtowanie zarówno 
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prawa. jak 1 mechanizmów planowania. alokacji produkcji i jej wytworów, 


zagrożenia powrotem do kapitalistycznego ładu gospodarczego systematycznie --.' 


maleją. 
Istotnym elementem kóncepcji gospodarczej PPS było także ;,„bezpośrednie 


związanie robotnika z zakładem. jego problematyką. zadaniami” oraz szeroko - 


pojmowana samorządność odnosząca się do planowania, funkcjonowania :- 


zakładu oraz powoływania i odwoływania dyrektorów, co stanowiłoby zarazem 
podstawę ..nowej dyscypliny pracy . 


Nie można też pominąć podejścia socjalistów do celów. jakim winna służyć |. 
gospodarka. Sprowadzało się ono do znajdowania właściwych proporcji między .. 


„troską o człowieka a troską o maszynę . Koncepcję tę motywowało dążenie do 
ustalenia i przestrzegania priorytetów. w ramach których pierwsze miejsce miały 
zająć wysiłki na rzecz podniesienia stopy życiowej („inwestycja w człowieka '). 
pozwalające przechodzić do wszelkich przedsięwzięć rozwojowych o charakterze 
długofalowym (A. Rapacki). 


Uzupełnieniem tej mysli była w dużym stopniu realizowana w toku planu | | 
3-letniego, przy wielkim udziale PPS-owców (szetem CUP był członek CKW . 


PPS Czesław Bobrowski). koncepcja. aby nie zaniedbując wielkich przedsięwzięć 
służących przyszłemu rozwojowi jednocześnie przejawiać stałą troskę o zapew- 


nienie .,realnych korzyści masom”. Jak stwierdzano: „.Cele planu nie mogą być .- 
inne niż świadomość i postawa mas: nie mogą i nie powinny pozostawać wtyleza 


dojrzewaniem tej świadomości, ale też nie mogą i nie powinny jej wyprzedzać tak, 
by stawały się niezrozumiałe” (C. Bobrowski). 


Wprawdzie plan 3-letni miał charakter doraźny. był bowiem związany przede 
wszystkim z odbudową kraju, jednakże idee leżące u jego podstaw zdają się 
zachowywać aktualność na płaszczyżnie zasad funkcjonowania gospodarki 
socjalistycznej i celow porządkujących cały proces przeobrażeń socjalistycznych. 


W procesie uspołecznienia ważną rolę miała odegrać spółdzielczość. Jeśh 
odrzucić wyolbrzymianie jej roli przez jednostronną ..ideologię spółdzielczą”, do 


której skłaniali się niektórzy działacze PPS — mogła ona stanowić jedną . 


z ważnych sfer, poprzez którą proletariat pódejmuje walkę o „uspołeczniony 


ustrój”. Eksponowano przy tym rozliczne korzyści, jakie może przynieść , 


spółdzielczość, plasując się między „ścisłym, twardym planem państwowym 
i masą gospodarstw indywidualnych ", stając jako skuteczny konkurent społecz: 
ny wobec sektora prywatnego. Właśnie w tej roli spółdzielczość miała wesprzeć 
i uzupełniać regulacyjną rolę państwa wobec sektora prywatnego. Dopatrywano 
się też w spółdzielczości ogniwa systemu artykułowania i harmonizowania 
poprzez .,elastyczne wiązanie” różnorodnych interesów i metod działania 
odmiennych podmiotów gospodarczych. Jednocześnie zdecydowanie odrzucano 
ewentualność wynaturzeń godzących w rolę państwa: „System spółdzielczy 
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— twierdził A. Rapacki — nie znaczy i nie może znaczyć państwa w państwie, 
panstwa spółdzielczego w państwie ludowym — chociaż planowanie gospodarki 
«mieszanej» musi wygłądać.inaczej niż w ustroju jednolitym”. | 

Myśląc o roli państwa działacze PPS nie pomijali pojawiających się na gruncie 
gospodarczym, ale mających także wymiar ideowo- polityczny, niebezpieczeństw 
r wynaturzeń. Zwracali mianowicie uwagę na groźby, jakie niesie „skoncentro- 
wanie potęgi gospodarczej w rękach biurokracji państwowej i związanych z tym 
przywilejów w rozdziale dochodu narodowego” (O. Lange). Grupa ta nie tworzy 
wprawdzie klasy w znaczeniu nadawanym temu pojęciu przez Marksa, jednakże, 
mimo zróżnicowania, cechuje ją „„poczucie łączności, podobny styl, wspólne 
mteresy” (J. Hochfeld). Skłaniało to takich teoretyków, jak O. Lanee, 
| Hochfeld, J. Topiński do wysunięcia postulatu rozdzielenia ośrodków 
dyspozycji gospodarczej od administracyjno-politycznego aparatu państwowe- 
£0. zorganizowania demokratycznego samorządu i kontroli społecznej, umoc- 
nienia samodzielności związków zawodowych, spółdzielczości oraz organizacji 
reprezentujących interesy różnych grup społecznych. Istotę tych postulatów. 
oddaje propozycja, wedle której „„wszystkie ośrodki dyspozycji gospodarczej 
muszą być zorganizowane na zasadach demokratycznego samorządu i demo- 
kratycznej kontroli z dołu (np. poprzez wybór samorządów przez przedstawicieli 
ezależnych grup interesów, jak konsumentów, pracowników itp.). Ponadto 
demokratyczna kontrola nad uspołecznioną częścią gospodarki musi być 
wzmocniona przez istnienie niezależnego ruchu robotniczego (zwłaszcza zawo- 
dowego), ). spółdzielczości oraz odpowiedniej organizacji reprezentującej interesy 
gospodarcze chłopów ” (O. Lange). 

Propozycja ta zawierała jeszcze jeden element istotny dła demokratycznego 
współudziału społeczeństwa w rżądzeniu. Sytuowała ona mianowicie różne 
podmioty społecznego samorządu i kontroli w systemie regulacji i harmonizowa- 
nia interesów społecznych, co miało umożliwiać rozładowanie sprzeczności 
występujących na dolnych szczeblach układu społeczno- "gospodarczego i nie 
dopuszczać do ich polityzacji. Innymi słowy, podnosząc poziom artykulacji 
calego systemu społeczno-gospodarczego mogło nie dopuszczać do kumulowa- 
nia się konfliktów. Generalny waruńek realności tych rozwiązań widziano 
W spełnieniu przesłanek społeczno-ekonomicznych (uspołecznienie własności) 
| politycznych (uspołecznienie władzy). 

Tak więc poszukiwania prowadzone w ramach PPS zmierzały do stworzenia 
ogólnej koncepcji demokracji soojalistycznej, której podstawowym elementem 
miały być podmiotowość polityczna i szeroki zakres praw obywateli oraz 
tadrzędność społeczeństwa wobec aparatu państwowego. Uznając realia ostrej 
walki politycznej, uzasadniające czasowe ograniczanie demokracji, akcentowa- 
no perspektywę szybkiego znoszenia tych ograniczeń w miarę słabnięcia reakcji 
| rozSzerzania wpływów idei socjalistycznych. Z tego punktu widzenia ideę 
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porządkującą całość przemyśleń stanowiła koncepcja tzw. „humanizmu socjalis- 
tycznego  uwypuklająca humanistyczne, wolnościowe i obywatelskie walory 
całego procesu przeobrażeń w Polsce Ludowej. 

W tych ramach wskazywano na potrzebę tworzenia „„społeczeństwa otwarte- 


go”, które oddziaływałoby na ludzi nie drogą materialnego przymusu lub = 


zewnętrznych nacisków, lecz przyciągało ich siłą zaangażowania powstającego 
w ich uczestnikach. Społeczenstwa, które przeciwstawiałoby ,„miarom pieniądza 
rozwój więzi społecznych i stylu życia opartych na szukaniu celów i wartości 
nadrzędnych i stanowiących istotnie głęboko humanistyczny ideał człowieczej 
samorealizacji” (J. Strzelecki). Zdając sobie sprawę. iż zasady te zderzają się 
z realiami trwającej nadal walki dwóch obozów politycznych, J. Strzelecki 1 liczni 
działacze PPS, którzy w dyskusjach popierali hasło „humanizmu socjalistyczne- 
go”, podkreślali, iż w walce tej powinny dominować metody polityczne, w tym 
siła oddziaływania zasad przestrzeganej ściśle praworządności. 


Problematyka ta miała okazać się w przyszłości niezwykle ważnym. dotykają- 
cym „roli konkretnego człowieka w przemianach społecznych (...) zespołem 
zagadnień właściwych naszej epoce (...) epoce przechodzenia od kapitalizmu do 
socjalizmu poprzez świadomą twórczość ustrojową” (J. Hochfeld). 

Uwypuklanie roli człowieka w przeobrażeniach socjalistycznych explicite 
odrzucało pogląd o ich automatyzmie. Na tym tle rosnącego znaczenia nabierała 
koncepcja demokracji, bez której socjalizm obyć się nie może. To właśnie 
„rewolucja polska" mtała tworzyć warunki „pochodu do socjalizmu przez 
demokratyzację” (J. Hochfeld). 


Z tego powodu. opowiadając się za sojuszem z ZSRR, odrzucano ewentual- 
ność kopiowania rozwiązań, wskazując na to. iż ówczesny model radziecki 
wyrastał z zasady hierarchicznej zależności podmiotów życia gospodarczego. 
społecznego i politycznego od scentralizowanego ośrodka dyspozycji, wszech- 
obecności i omnipotencji państwa, co odpowiadało szczegółnym warunkom 
wojny i kontrrewolucji. Sytuacja w Polsce jest — jak wskazywano — odmienna, 
nie wymaga stosowania środków nadzwyczajnych, a więc metody urzeczywist- 
niania socjalizmu ,„mogą być i będą bardziej decentralistyczne i liberalne. 
Droga do socjalizmu przez demokrację miała stanowić optymalną drogę dla 
„społeczeństwa polskiego: drogę, która jest historyczną koniecznością. a ktorą 
powinniśmy odbyć przy możliwie najmniejszych kosztach społecznych” 
(J. Topiński). 


Istota socjalistycznych rozwiązań ustrojowo-politycznych miała wiązać Się 
z uwypuklaniem wartości praw człowieka, jego wolności i swobód zapewnionych 
przez prawo tworzone przy zastosowaniu procedury demokratycznej. Nader 
ważne — zdaniem socjalistów — stawało się więc zagwarantowanie, by 
społeczeństwo w, sposób instytucjonalny na wszystkich szczeblach organizacyj- 
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nch wpływało i kontrolowało ośrodki dyspozycji życiem gospodarczym 
ipolitycznym. Łączyło się z tym „likwidowanie niezbędnych w okresie przejścio- 
wym dyktatorskich srodków sprawowania władzy, tworzenie warunków dla 
rozwoju samorządności, demokratyzacja aparatu administracyjnego, umożli- 
wienie sprawowania skutecznej kontroli nad biurokracją, zapewnienie obywate- 
lm demokratycznego kreowania. sprawowania. kontrolowania i odwoływania 
Wadzy na szczeblu centralnej, jak i lokalnej reprezentacji” (J. Hochfeld). 


Żywe były też w PPS postulaty oddzielenia władzy ustawodawczej, wykonaw- 
czej i sądowej, co znalazło potwierdzenie w roli, jaką odegrali działacze PPS 
min. J. Cyrankiewicz, St. Szwałbe i J. Hochfeld) w pracach nad „Małą 
Konstytucją”, która nawiązywała wprost do Konstytucji Marcowej z 1921 r. 
Opowiadano się za Sejmem wyłanianym w trybie pięcioprzymiotnikowych 
wyborów. Zasługuje tu na przypomnienie koncepcja formułowana wprawdzie 
przez J. Hochfelda w połowie lat pięćdziesiątych, jednakże czerpiąca inspirację 
Lmyśli PPS z pierwszych lat PRL. Szło o ukształtowanie takiego systemu, „który 
— nie narażając na szwank państwowego kierownictwa Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej — zacząłby mimo to funkcjonować jako system chamowania 
l równowagi» i prowadziłby nas naprzód, a nie w tył na drodze demokratyzacji 
iosunków politycznych w Polsce”. Istota proponowanego rozwiązania sprowa- 
dzała się do umocnienia statusu Sejmu i przedstawicielskich organów w terenie, 
Przy uzupełnieniu mechanizmu zależności pionowych systemem ustawionym 
poziomo, wspartym przez rozwój wszystkich form samorządu. | 


Pasją, a zarazem realizmem i kompetencją charakteryzowały się. rozważania 
PPS-owców na temat biurokracji. Wprawdzie część z nich uwikłana była 
* logikę walki konkurencyjnej z PPR (sprawa tzw. „personalników "), to jednak, 
względniając to zastrzeżenie, nietrudno odnaleźć w powojennej działalności 
PPS wątki godne przywołania, skądinąd bliskie ostrzeżeniom i wysiłkom Lehina 
pod koniec jego życia. U podłoża leżała idea zorganizowania mechanizmów 
skutecznej kontroli społecznej nad funkcjonowaniem nowych struktur społecz- 
10-g0spodarczych i politycznych, w szczególności aparatu państwowego. Tezy 
le spotykały się wręcz z wrogością ze strony niektórych działaczy PPR, 
przekonanych o zbędności samorządu oraz kontroli i krytyki wobec aparatu 
Panstwowego. Albowiem wedle nich państwo demokracji ludowej, spełniając 
oczekiwania i dążenia „Judu pracującego” i będąc ze swej natury demokratyczne, 
Ie wymagało dodatkowych zabezpieczeń przed deformacjami. 


W tym nurcie istotną rolę socjaliści przypisywali radom narodowym, które, 
rozwijając różne formy kontroli przeciwdziałające biurokratyzowaniu się ad- 
ministracji, miały być emanacją suwerennej społeczności lokalnej. „Instytucja 

narodowych ma reprezentować czynnik społeczny w administracji państ. 
Wowej i kompetencjami swymi daleko wykracza poza uprawnienia przedwojen- 
"ego samorządu terytorialnego” (J. Garlicki). > 4 
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Wśród instytucjonalnych gwarancji swobód obywatelskich i praworządności 
doniosła rola miała przypaść specjalnemu sądownictwu z Najwyższym Trybuna- 
łem Administracyjnym na czele. 


4 


Wiele uwagi poświęcano także związkom zawodowym, które — jak wskazy” 
"wano — pełnią w ramach nowego ustroju funkcję dwoistą. z jednej strony 
reprezentując bieżące interesy mas pracujących (w zakresie warunków pracy 
i płacy, gospodarki urządzeniami socjalnymi), a z drugiej strony realizując 
uprawnienia klasy pracującej „jako rzeczywistego współgospodarza kraju” 
(Tezy programowe na XXVI Kongres PPS). Trudno nie dostrzec. iż ujęcie to 
zbliżone jest do stanowiska Lenina. 


Godny przypomnienia był stosunek PPS do poszczególnych ugrupowań 
politycznych, generalnie uzależniony od ich stanowiska wobec podstawowych 
problemów społeczno-politycznych i ekonomicznych objętych procesami „pol- 
skiej drogi do socjalizmu”. Na tej skali plasowani byli sojusznicy bliżsi i dalsi 
oraz przeciwnicy. Socjaliści dopuszczali istnienie opozycji politycznej, o ile nie 
przekrączy ona granic „bezpieczeństwa rewolucyjnego”, a więc nie zagrozi 
urzeczywistnianiu celów „polskiej rewołucji”. Przeciwników jednak sztucznie 
nie kreowano, nie demonizowano i nie oczerniano, starając się utrzymać 
polemikę w granicach kultury politycznej i uznawania subiektywnie dobrych 
intencji. To stanowisko wykazywało wyrażny związek z ideą „humanizmu 
socjalistycznego '. „Trzeba się przyzwyczaić do trudnej, niewygodnej prawdy 
— pisał J. Strzelecki — że przeciwnik polityczny jest także człowiekiem i że żadna 


Sprawa nie jest aż tak święta, by uzasadniać pełną autonomię swoistej, 
politycznej moralności ". 


Jeżeli chodzi o pozycję partii robotniczych — PPR i PPS — miała być ona 
warunkowana zasięgiem wpływów uzyskiwanych w klasie robotniczej i całym 
społeczeństwie. Siła PPS miała być funkcją szerokich wpływów uzyskiwanych 
przede wszystkim drogą działań polityczno-perswazyjnych. W wielu wypowie- 
dziach swych działaczy PPS była kreowana na polityczne „centrum” odrodzonej 
Polski — mediatora wśród rozbieżnych tendencji politycznych. W tej perspekty- 
wie aż do wiosny 1948 r. akcentowano jednolity front i rzeczową współpracę 
z PPR, odsuwając jedność organiczną obu partii robotniczych na dalszą, nie 
określoną bliżej perspektywę. Wiele faktów pozwala sądzić, iż w głównym nurcie 
PPS zakładano istnienie w dłuższym okresie na gruncie ideologii socjalistycznej 
dwóch partii, których współpraca i współzawodnictwo miały pobudzać i wzbo* 
gacać cały proces przeobrażeń socjalistycznych. 


110 


Trwałość dorobku PPS 
Na tym tle formułowana była propozycja utrzymania i utrwalenia w ramach 
generalnej koncepcji ustrojowej w Polsce systemu wielopartyjnego nawet 
wowczas. gdy zaniknie uzasadnienie istnienia poszczególnych partii odrębnością 
interesów poszczególnych klas i warstw społęcznych. „„Gdy ta funkcja (arty- 
kulacja interesu klasy czy warstwy społecznej — uwaga KBJ) partii się skończy, 
spadnie na nie nowy obowiązęk: czynnika wzajemnej kontroli, gwaranta 
śwobodnej wymiany myśli i poglądów. wyraziciela dających się pogodzić — choć 
zrażu różnych — idei i tradycji społeczno-intelektualnych, wyraziciela bogactwa 
| różnorodności myśli ludzkich, temperamentów, upodobań itp. W ustroju 
wyzwalającym się z pęt walk klasowych funkcja partii politycznych pozostaje 
wielka i ważna — chąć odmienna od dawnej” (J. Hochfeld). 


Powojenna PPS dysponowała znacznym potencjałem organizacyjnym i inte- 
lekiualnym. Delegowała ona do pracy w aparacie państwowym i gospodarczym 
wielu kompetentnych działaczy—specjalistów. W warstwie prognostycz- 
no-teoretycznej i politycznej koncepcje PPS zawierały wiele interesujących 
rozwiązań. Ich wartość potwierdzała się w przyszłości, kiedy — z reguły nie 
wskazując źródła — tezy te przywoływano w dokumentach PZPR i wprowadza- 
no do praktyki. Choć niemała część niepokojów wyrażanych przez działaczy 
socjalistycznych była uwikłana w skomplikowane realia lat 1944—1948, w tym 
w walkę konkurencyjną z PPR, wiele ich ogólnych tez i szczegółowych 
rekomendacji nie straciło na aktualności. Fakt, iż stały się one, zwłaszcza od 
połowy 1947 r., obiektem uproszczonych ocen, nierzadko. niewybrednych 
ataków i oskarżeń ze strony wzmagającego swą aktywność nurtu sekciarska-do- 
gmatycznego w PPR, zdaje się dodatkowo uwiarygodniać wartość ocen 
wniosków działaczy socjalistycznych. Znaczna ich część była bliska założeniom 
iwórczego marksizmu, o wiele pełniej niż w wydaniu adwersarzy przejawiała 
wyczucie i wrażliwość na humanistyczne treści socjalizmu. | 


PPS nie dane było urzeczywistnić swoich koncepcji W 1942 r. wskutek zwrotu 
politycznego nastąpiło brutalnę przerwanie ciągłości rozwojowej symbolizowa- 
tej przez ideę „polskiej drogi do socjalizmu”. Przygotowania do zjednoczenia 
PPR iPPS odbywały się w warunkach nie sprzyjających kontynuacji nieschema- 
tycznego dorobku obu partii robotniczych. Dziś tym bardziej powinniśmy do 
Niego powrócić jako do tej części dorobku polskiego ruchu robotniczego, 


a nie można pominąć w okresie tworzenia nowego modelu socjalizmu 
w Polsce. | 


Przemyślenia socjalistów zasługują przy tym na szczególną uwagę ze względu 
na liczne przemilczenia i mąłą znajomość wśród nowych pokoleń w PZPR. 
Aktualność pepeesowskiej wizji przeobrażeń wiodących do socjalizmu; w któ- 
rych nieodzowne są demokracja, samorządność, podmiotowość grup społecz- 
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nych oraz obywateli. praw orządność ! kontrola społeczna. okazały się niepodwa- 
żalne w świetle kolejnych kryzysów. Powrót do PPS-owskich przemyśleń wydaje 
się zasadny również ze względu na ich wyrastanie z pnia marksizmu. dla którego 
człowiek, jego dobro I samorcalizacja stanowiły wartość najwyższą. Istotnym 
motywem jest też wymóg uczciwości wobec dorobku do niedawna nie tylko 


pomijanego. lecz 1 pomniejszanego. a nawet negowaneto. Jest to obowiązek ij 


partii, która ma w nazwie przymiotnik: zjednoczona. 


Społeczeństwo polskie 
W pierwszych miesiącach niepodległości 


Postawy i oczekiwania 


ROMAN WAPIŃSKI 


We wstępie do swej ostatniej pracy Piotr Łossowski poczynił spostrzeżenia, 
które — moim zdaniem — można odnieść nie tylko do podjętej przez niego, 
problematyki badawczej. Konstatując, że o przyczynach umożliwiających 
podjęcie w listopadzie 1918 r. trudu odbudowy Polski niepodległej napisano tak 
wile, stwierdza między innymi: „„Gdy spoglądamy na wypadki z listopada 
PIŚr. dostrzegamy bowiem dziwną dysproporcję. Z jednej strony obserwujemy 
lendencję do nadania im dużej rangi historycznej. trwałego zapisania w Świado- 
mości milionów Połaków. Z drugiej jednak dostrzegamy fakt, że niewiele 
robiono, by poznać, jak wówczas naprawdę przebiegały wydarzenia. by 
dokładnie opierając się na źródłach przedstawić, jak usunięto okupantów, jak 
wyzwolone zostały ziemie polskie"'(1). Nie jest to jedyny zakres problematyki 
tadawczej dziejów Polski pierwszych miesięcy niepodległości, który do tej pory 
te doczekał się wnikliwszych opracowań. Dość tu wspomnieć o dwóch innych: 
worzeniu centralnego i terenowego aparatu władzy państwowej oraz o przemia- 
nach w sferze świadomości społecznej. W obu tych wypadkach gros sądów 
ogólnych, prezentowanych między innymi w syntezach dziejów Polski, tylko 
niewielkim stopniń wspiera się na wynikach badań monograficznych. Znaczna 
kh część formułowana jest na podstawie nie do końca zweryfikowanych relacji 
bokaterów ówczesnych wydarzeń. Po zapoznaniu się z aktualnym stanem badań 
tada| nie potrafimy sformułować wyczerpującej odpowiedzi na wiele nasuwają- 
tych się pytań, między innymi na to, które postawił Aleksander Skrzyński pisząc 
kika lat po odzyskaniu niepodległości: „na polu. zasłanem ruinami wojny, 
* almosferze zbliżającej się — jak wówczas sądzono — nieuchronnej rewolucji 
społecznej, Polska zaczęła budować swojć państwo, wypełniać treścią życia ową 
wielką kartę wolności, którą uzyskała w Wersalu. I to wszystko bez pieniędzy, 
tez wojska, bez policji, co gorsza bez ustalonego źródła władzy i odpowiednio 
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silnego jej autorytetu. Zaprawdę patrząc dzisiaj z perspektywy czterech lat na 
przeżyte wówczas wypadki i oceniając dzieło budowy wstępnej — dokońane 
wówczas przez naród, kierowany naprawdę tylko właściwym sobie instynktem. 
trudno oprzeć się wrażeniu, że jeżeli nie cud jakiś. to w kazdym razie zjawisko 
w dziejach ludzkich bardzo rzadkie i wyjątkowe ma się tu przed oczyma. I tego 
właśnie dokonał naród polski, ten sam. któremu nawet przyjaciele jego 
tylokrotnie czynili zarzut anarchiczności i nieumiejętności rządzenia się” (2). 

Pomińmy to podkreślenie przez Skrzyńskiego roli decyzji wersalskich. zrozu- 
miałe, jeżeli zważyć. że książka była pierwotnie przeznaczona dla odbiorcy 
zachodnioeuropejskiego, a skoncentrujmy uwagę na postawionym przez niego 
problemie wpływu zachowań społecznych na proces tworzenia się państwa. Nie 
jest to problem pomijany w dotychczasowych badaniach. ale czy doceniany? 
Upraszczając nieco wizerunek pierwszych miesięcy. prezentowany w większości 
monografii i przyczynków. na plan pierwszy wybijają się w nim konflikty 
społeczne. polityczne, personalne itp. Działania konstruktywne. sprzyjające 
budowie państwa. na ogół przypisuje się niemal wyłącznie grupom politycznym 
tworzącym rządy Ignacego Daszyńskiego i Jędrzeja Moraczewskiego oraz 
Józefowi Piłsudskiemu. Podkreśla się przy tym, różnie tylko rozkładając 
akcenty, rozbieżność nastrojów mas z zapowiedziami radykalnych reform 
społecznych. Wszystko to prawda, ałe czy pełna? Gdyby rzeczywiście masy były 
tak zradykalizowane, jak to sugeruje znaczna część opracowan. czy to za pomocą 
oddziaływania propagandowego i słabych, tworzonych dopiero organów władzy 
państwowej: administracji państwowej. wojska oraz służb porządku i ładu 
społecznego, możliwe byłoby zorganizowanie państwa, które, nie naruszając 
zasadniczych podstaw panującego ustroju społeczno-ekonomicznego. pod ko- 
niec trzeciego miesiąca swego istnienia przeprowadziło wybory parlamentarne? 
Przyznaję, że mam wątpliwości. Zasadniczych przyczyn osiągniętych wówczas 
sukcesów w budowie własnego państwa dopatruję się w sprzyjających temu 
przedsięwzięciu spontanicznych zachowaniach społecznych oraz w umiejętnoś- 
ciach przeważającej chyba części środowisk przywódczych. Pozbawione na ogół 
doświadczenia w pracy państwowej, dysponowały one jednak dość sporym 
doświadczeniem politycznym. które w ówczesnej sytuacji okazało się niezmiernie 
pożyteczne. | 

Lucjan Zarzecki, jeden z głównych rzeczników wychowania narodowego, 
"w swej wypowiedzi z 1924 r., wzywającej do nowej interpretacji obowiązku 
narodowego. nie bez racji stwierdzał, że „w całych pokoleniach wyrosłych 
w niewoli, Polska cała nieraz była «snem na jawie»''(3). Każdy ma jednak inne 
sny, w związku z czym nie było jednej „„Polski wyśnionej”, a było ich wiele, tyle 
przynajmniej, ilu było Polaków zaznaczających jakiś swój udział w życiu 
politycznym. Przedstawienie wszystkich owych „snów na jawie” jawi się jako 
zadanie nie do spełnienia, ale można chyba podjąć próbę ukazania graniczących 
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2nmi różnych wyobrażeń Polski postulowanej. Dobrze jest znana tylko część 
1 nich, te które żostały zawarte w programach głównych partii politycznych. 
Najczęściej też przez ich pryzmat patrzymy na stan świadomości wielkich grup 
społecznych. Mówimy o dążeniach tobotniczych, ale na ogół dla ich ukazania 
posługujemy się dokumentacją wytworzoną przez partie socjalistyczne lub 
powstałą w efekcie ich działań (np. doniesienia władz o demonstracjach). 
Analogicznie przedstawiamy aspiracje chłopskie, posiłkując się informacjami 
dotyczącymi stronnictw ludowych. Dzielimy je przy tym, w zależności od 
ndykalizmu ich programów, na takie, które reprezentują interesy bogatych 
chłopów (Polskie Stronnictwo Ludowe „,Piast'”), i takie, które uwzględniają 
neresy mniej zamożnych grup ludności chłopskiej (np. Polskie Stronnictwo 
Ludowe „Wyzwolenie"'). Zapewne wspomniane i inne partie polityczne uwzględ- 
niały interesy poszczególnych grup społecznych, w mniejszym lub większym 
stopniu artykułowały też ich potrzeby i tęsknoty, ale czy to upoważnia na 
przykład do faktycznego utożsamiania celów ruchu socjalistycznego z odczuwa- 
nymi interesami klasy robotniczej? | 

Zwracam uwagę na te ułomności, charakterystyczne dla wielu prac poświęco- 
nych dziejom ruchów socjalistycznego i ludowego, gdyż sprzyjają one traceniu 
2pola widzenia faktu występowania dwóch jednak różnych projekcji przyszłości: 
poszczególnych grup społecznych (jako takich) i grup ideowo-politycznych. 
Różnice te dotyczyły także wizji przyszłego państwa i w znacznej mierze 
deerminowały charakter zachowań w momencie jego tworzenia. Można chyba 
przyjąć, że podstawowa różnica, która zachodziła między spontanicznie kształ- 
lującymi się wyobrażeniami o tym czym będzie własne państwo a projekcjami 
grup ideowo-politycznych, polegała na tym, że na wyobrażenia powstałe 
spontanicznie znacznie większy wpływ wywierały posiadane doświadczenia, 
wyniesione Z dotychczasowego życia. Miał wiele racji autor monografii wsi 
Jastrzębia, położonej koło Radomia, gdy pisał, że przed wojną mieszkańcy tej 
Wsi „wolność tę różnie sobie wyobrażali: byli i tacy, którzy widzieli po 
odzyskaniu jej, wolność polowania i posiadania broni palnej, boć wszyscy 
śrażnicy będą usunięci, inni wolność gospodarki w lesie, boć podleśny też był 
Moskalem. A więc każdy wyobrażał ją sobie w zależności w czem czuł niewolę, 
ograniczenie dla siebie i dążył do swej wolności '(4). j 


Nie można przy tym zapominać, że zdecydowana większość ludności znała 
llko jedno państwo. to, w którym żyła. Poczynione zaś ustalenia historyków, 
którzy badali procesy integracji społeczeństwa ziem polskich byłej dzielnicy 
pruskiej ze społeczeństwem reszty ziem polskich, pozwalają stwierdzić, że własne 
Państwo wyobrażano sobie na obraz i podobieństwo znanego sobie państwa 
zaborczego( 5). 

Polska miała być takim samym państwem jak Niemcy, równie sprawnie 
działającym i zamożnym, różniącym się tylko tym, że będzie to własne państwo, 
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w którym ludność polska będzie odgrywała rolę*narodu panującego. Można 
przypuszczać, że analogiczna świadomość cechowała przeciętnego Polaka 
żyjącego uprzednio pod panowaniem rosyjskim 1 austriackim. A ponieważ 
państwa zaborcze różniły się między sobą, między innymi pod względem stopnia 
odczuwanego na co dzien uprzywilejowania członków narodu panującego, to 
i skała oczekiwań korzyści z posiadania własnego państwa była zróżnicowana. 
Najbardziej rozwinięte oczekiwania zaznaczyły się chyba w byłej dzielnicy 
pruskiej, o czym decydowała nie tylko siła państwa niemieckiego i sprawność 
działania jego instytucji, ale także najbardziej powszechne — moim zdaniem 
— uczestnictwo ludności polskiej w życiu narodowym. Do kwestii tej jeszcze 
powrócę. tu pragnę tylko zwrócić uwagę na to, że ta powszechniejsza aktywność. 
idąca w parze również z powszechniejszym udziałem tej ludności w korzyściach 
stwarzanych przez wyższy poziom rozwoju cywilizacyjnego Niemiec niż dwóch 
pozostałych państw zaborczych, sprzyjała utrzymywaniu się poczucia odrębnoś- 
ci, występowaniu większych dystansów wobec mieszkańców innych dzielnic(6). 

Na zróżnicowanie wyobrażeń i zachowań rzutowały jednak nie tylko skutki 
podziałów zaborowych. Odmienności w rozwoju społeczno-gospodarczym 
poszczególnych regionów, na przykład Galicji i Śląska Cieszyńskiego. nie tak 
rzadko wspomagane różnicami natury politycznej. pochodnymi między innymi 
od innego układu sił narodowościowych, przyczyniały się do tego, że nieco 
odrębne wyobrażenia o przyszłym, własnym państwie dominowały na przykład 
w Galicji i na Śląsku Cieszyńskim, w Królestwie i na Wileńszczyźnie. Różnice 
— w skali bardziej powszechnej — dotyczyły przy tym zarówno wyobrażeń 
o urządzeniach wewnętrznych tego państwa, społecznych i innych, jak i o jego 
granicach. Na ogół było tak, że ludność mieszkająca w danym regionie (swoją 
najbliższą ojczyznę) za fakt całkowicie oczywisty uważała wejście tej ojczyzny 
w skład państwa polskiego. najczęściej nie zważając na to. że ta jej ojczyzna W 
równocześnie ojczyzną innego narodu. 


Na pełniejszą i bardziej precyzyjną odpowiedź na pytanie o relacje między 
wyobrażeniami spontanicznymi i projekcjami grup politycznych trzeba pocze- 
kać, dysponujemy bowiem zbyt ograniczoną wiedzą o tych wyobrażeniach. 
można jednak poczynić pewne spostrzeżenia wstępne o charakterze hipotetycz- 
nym. Sądzę na przykład, że wizja państwa polskiego zawarta w tych wyob- 
rażeniach była na ogół wizją mniej optymistyczną niż ta zakładana w projekcjach 
grup politycznych, zwłaszcza zaś grup lewicowych. Potocznie z własnym 
państwem wiązano wprawdzie nadzieje, ale w znacznej mierze ograniczały Się 
one do tych korzyści, jakie są udziałem narodu takim państwem dysponującego. 
Poza tym miało to być takie państwo, jakie znano z minionych doświadczeń. Nie 
neguję przejawów radykalizacji, znajdujących wyraz między i innymi w dążeniach 
do zdobycia własnego gospodarstwa kosztem wielkiej własności ziemskiej czy też 
w walce o ustawodawstwo pracy. ale jestem równocześnie zdania, że nie powinno 
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ię przeceniać stopnia tej radykalizacji. W każdym razie na zachowanie śl 
i robotników nawet na tej części ziem polskich, która jesienią 1918 r. wchodziła 
już w skład państwa polskiego, nie można patrzeć przez pryzmat wydarzeń 
w Tarnobrzeskiem i w Zagłębiu Dąbrowskim. Poza tym nie wszystkie wypadki 
naruszania własności prywatnej, na przykład szczególnie wówcząs częste 
samowolne wyręby lasów dworskich, można traktować jako przejawy radykali- 
zacji społecznej. Znacznie większą rolę odgrywała w tym wypadku zakorzeniona 
lradycja traktowania przez chłopów lasów jako własności wspólnej, znajdująca 
swe dodatkowe uzasadnienie w istnieniu serwitutów. Podkreśla się wpływ, jaki 
na zachowania wywarły wydarzenia rewolucyjne, a zapomina się o tym. że nie 
mniejszy wpływ na te zachowania wywarły przeżycia wojenne, które z jednej 
tony sprzyjały rozlużnieniu więzi społecznych, spadkowi poszanowania cudzej 
własności itp., ale z drugiej — na skutek długotrwałego oderwania wielu 


mężczyzn od rodzin — nasilaniu się dążeń do powrotu do życia ustabilizo- 
wanego. | | 


Sądzę, że wydarzenia rewolucyjne w Rosji, a następnie wybuch rewolucji 
w Niemczech znacznie większy wpływ wywarły na środowiska przywódcze 
I opiniotwórcze, determinując niemałą część ich reakcji. Po pierwsze. one 
dysponowały pełniejszymi informacjami. Po drugie, to. że w swej znakomitej . 
części wywodziły się one ze środowisk establishmentu bądź też były z nimi 
Wiążane np. poczuciem wspólnoty kulturowej, przyczyniało się do ostrzejszego 
odbioru napływających informacji, tak tych z zewnątrz, jak i tych z kraju. Fakt 
len znajduje potwierdzenie zarówno w analizie zachowań środowisk przywód- 
czych, czasami bardzo nerwowych, jak i znanych, poczynionych wówczas 
zapiskach. Daleki od sympatii lewicowych ksiądz Dominik Ściskała 11 listopada 
DI8 r. poczynił np. następujące spostrzeżenie: „„Europa zmieniła swój wygląd. 
Użenie sił zupełnie inne. Środkowa Europa będzie nie do poznania. Ustaną Już 
chyba walki narodowościowe, bo nie będzie tarć ani punktów spornych, skoro 
Wszystkie aspiracje powinny teraz być zaspokojone. Ucierpi na tem prawdopo- 
dobnie poczucie patriotyzmu i poczucie narodowe, skoro nie będzie już w tym 
kierunku żadnego nacisku ani ucisku. — Zaczną się za to walki socjalne, tarcia 
w kierunku najkorzystniejszego ułożenia sobie życia, walka o wyrównanie różnic 
majątkowych i klasowych ”'(7). Bardziej emocjonalnie swe ówczesne wrażenia 
jął były legionista, wtedy elew podchorążówki w Ostrowiu, pisząc 12 listopada: 
„W morzu czerwonej rewolucji rosyjskiej i niemieckiej ma powstać wyspa 
państwowości polskiej'.(8). Podqbny obraz rysował się Zofii Nałkowskiej, która 
| listopada zapisała między innymi: „,W Warszawie zrzucenie okupacji odbywa 
śię mniej gładko, krew się leje. Ale wcale nie to już dla mnie jest teraz najgorsze. 
Wojna i Jan oduczyli mię czułostkowości. Ważne są inne sprawy. Polska, szalona 
radosna z odzyskanej wolności, leży dziś między Rosją bolszewicką i zrewolu- 


tjonizowanymi, socjaldemokratycznymi Niemcami. (...) Rząd Piłsudskiego, o ile 
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się utworzy z lej sytuacji, będzie miał los podobny do rządu Kiereńskiego 
w Rosji, Karolvego na Węgrzech i Maksymiliana Badeńskiego w Niemczech. 
Ach, obym się myliła (9). 


Jeżeli uwzględnimy to, że na ogół stan wiedzy o otaczającej nas rzeczywistości 
w sytuacjach wyjątkowych, a do takich należała sytuacja odradzającej się Polski 
w listopadzie 1918 r., kształtuje się w dużej mierze pod wpływem informacji 
o charakterze wyjątkowym. o nich się bowiem najczęściej pisze i mówi. to ten ton 
zaniepokojenia przed „„kiereńszczyzną (10) uznamy za w pełni zrozumiały. 
Mimo wszystkich przeżytych już wcześniej perturbacji. również i tych wywoła- 
nych wojną, byli to ludzie nawykli do pewnego ładu, a tu nie tak rzadko spotykali 
się z obrazem. jaki zapisał się w pamięci późniejszego zastępcy Komendanta 
Głównego Policji Państwowej: „„Po ulicach miasta (Warszawy — RW) całemi 
dniami prawie krążyły najróżnorodniejsze pochody demonstracyjne. Tu. niesto- 
no czerwone sztandary, tam, biało-amarantowe. w innym biało-niebieskie. 
a jeszcze w innym, czarne. Transparenty z podburzającymi napisami, skrajnymi 
hasłami, a w powietrzu wszędzie rozlegały się śpiewy rewolucyjne, narodowe. 
pobożne i ustawiczne bez przerwy okrzyki: «precz» lub «niech żyje!». (...) Nieraz 
dochodziło do bójek między publiką a uczestnikami pochodów lub między 
oddzielnymi grupami demonstrantów, wrogich sobie partii. Mury domów były 
oblepione proklamacjami, rysunkami, które jedni zdzierali. a drudzy przy* 
klejali (11). 

Rzecz jasna, że nie wszyscy tak reagowali. Można przypuszczać, że większość 
społeczeństwa była pochłonięta iroskami dnia powszedniego. Także i jakaś część 
środowisk przywódczych i opiniotwórczych zachowała umiar w ocenie panują- 
cej sytuacji społeczno-politycznej, dostrzegając nie tylko przejawy radykalizacji 
i chaosu. Jeżeli w swych poczynaniach uwzględniali ich reprezentanci radykaliza- 
cję nastrojów. jak np. Józef Piłsudski i Roman Dmowski, to ich reakcji nie 
cechowała nadmierna nerwowość. Piłsudski, w swej instrukcji dla delegacji 
wysyłanej w końcu listopada do Paryża, motywując powołanie rządu lewicowe- 
go stwierdzał między innymi: „Ustanowiłem rząd lewicowy. po pierwsze, aby 
ustawa wyborcza została zrobiona przez lewicę, nie dlatego, że będzie ona 
demokratyczniejszą, lecz aby wśród szerokich warstw ludowych nie powstało ani 
na chwilę podejrzenie jakoby się chciało w tej sprawie oszukiwać lud; po drugie. 
aby dokonać wstrzyknięcia pasteurowskiego, tworząc rząd z tej części lewicy. 
która daje gwarancje ładu i porządku w kraju (...). Ten rząd lewicowy będzie 
krótkotrwały i zostanie albo zrekonstruowany obejmując wszystkie dzielnice. 
albo też całkowicie usunięty. Na jego miejsce przyjdzie wówczas rząd urzędni- 
czy, rząd fachąwców zatem, który uczciwie i beżstronnie przeprowadzi wybo* 
ry”'(12). Analogiczne właściwie stanowisko reprezentował Dmowski, tak wów- 
czas gdy hamował swych zbyt nerwowych współpracowników i zwolenników. 
jak i wtedy gdy wypowiadał się przeciw uzależnianiu wysyłki Armi Polskiej do 
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kraju od zawarcia porozumienia w. sprawie powołania rządu koalicyjnego(13). 

Znajsilniejszymi chyba przejawami zaniepokojenia i frustracji spotykamy się 
wśrodowiskach ziemiańskich. Jak się jednak wydaje, mniejsze w tych pierwszych 
miesiącach obawy wywoływały przejawy radykalizacji społecznej, większe” 
— ogólne przemiany w życiu społeczno-politycznym, redukujące ich znaczenie. 
Mam tu na uwadze przede wszystkim demokratyzację form życia politycznego. 
spychającą niejako automatycznie te środowiska, w gruncie rzeczy nieliczne 
l pozbawione szerszego oparcia społecznego. na margines tego życia. Zaistnia- 
łym w związku z tym frustracjom dał między innymi wyraz Juhusz Zdanowski, 
liemianin i wybitny działacz polityczny, w przeddzień wyborów do Sejmu 
Ustawodawczego tak formułując swe odczucia: „Tak mi ciągle dziwno stać na 
bokuprzy całej tej budowie Polski. Tak zawsze o niej marzyłem. Tyle lat ku temu 
poświęciłem i tak naraz całkiem poza nią jestem. Ale nie tylko ja. Prawie wszyscy 
2naszej grupy politycznej, a nadto całe ziemiaństwo, tj. ta warstwa. z którą tyle 
ll przeżyłem '(14). Można przypuszczać, że ziemiaństwo w sposób szczególny, 
jak żadna inna grupa społeczna. przeżywało rewolucję rosyjską. Napływające ze 
wchodu wieści ich dotykały najbardziej. nie tak bowiem rzadko łączyły je 
2 temianami polskimi na Ukrainie i Białorusi więzy pokrewieństwa, a tamci 
tracili nie tylko swe majątki czy pozycję społeczną, ale czasami i życie. 

Sądzę, że z wszystkich środowisk politycznych największe nadzieje z własnym 
eństwem wiązały środowiska lewicy niepodległościowej. Ich ówczesne prokla- 
macje polityczne, w tym także manifest Tymczasowego Rządu Ludowego 
Republiki Polskiej z 7 listopada 1918 r.. rozpatruje się na ogół w kontekście 
radykalizacji nastrojów mas ludowych oraz wywieranego na ich treść wpływu 
ideologii socjalistycznej. W niczym nie umniejszając znaczenia tych determinant, 
warto chyba nieco więcej uwagi poświęcić wpływowi. jaki na te proklamacje 
*warłą tradycja demokratyczna czasów porozbiorowych. Dominująca w tej 
Iradycji wizja Polski w miarę upływu lat stawała się w coraz większym stopniu 
wizją Polski wyśnionej, państwa, które będzie tworem równie tak wymarzonym, 
lak sama niepodległość. | 


Moim zdaniem. znacząca część środowisk opiniotwórczych związanych z tą 
lewicą poddawała się wówczas nastrojom, którym wyraz literacki dał Stefan 

romski w napisanej 14 czerwca 1919r. elegii .,Na broń... : „Szczęśliwy jest los 
poetów dzisiejszego dnia! W ich oczach Polska — sen kości, rozsianych po 
okręgu ziemi — niezwyciężonym mocarstwem się staje”'(15). Jeżeli stał się jeden 
ud” i Polska odzyskała niepodległość. to dlaczego nie ma się ziścić cały sen: 
Polska krajem szczęśliwości społecznej i zgodnego współżycia różnych narodów” 
Anlizując proklamacje środowisk lewicy niepodległościowej z przełomu 
118;1919 r, nie można przecież zapominać i o tym. że właśnie te środowiska 
W 1914 r. opowiedziały się za zbrojnym czynem niepodległościowym. 

Żapewne analiza wspomnianych proklamacji nie przyniesie precyzyjnej 
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odpowiedzi na pytanie, która z przesłanek zdeterminowała ich kształt ostatecz- 
ny, ale warto w trakcie tej analizy uwzględnić nie tylko te czynniki, które są 
związane ze składem tych środowisk I z wpływem klimatów społecznych jesieni 
1918 r. Zwykle odwołujemy się do sformułowań manifestu z 7 listopada, ale 
przecież zbieżnych z nim proklamacji wydano wówczas więcej. Tytułem 
przykładu można tu przytoczyć następujący fragment rezolucji przyjętej podczas 
"wiecu w Cieszynie w ostatnich dniach października 1918 r.: „Sejm konstytucyjny 
ma przeprowadzić takie reformy społeczne. aby Polska stała się matką szerokich 
warstw ludowych, aby nie było w niej ani ciemiężców. ani ciemiężonych. aby 
znikły przywileje klas, stanów, aby pod każdym względem panowała wolność 
osobista i społeczna. Ziemia ma należeć pod kontrolą narodu do tych, co na niej 
pracują. przy czym większe obszary leśne mają stać się własnością narodu. Mają 
, być unarodowione kopalnie, środki komunikacyjne oraz takie gałęzie produkcji. 
kredytu i handlu, które mają dla narodu doniosłe znaczenie (16). 

Wątpliwości budzi też spotykany dość często pogląd o powszechności 
nastrojów bliskich euforii, wywołanych odzyskaniem niepodległości. Sądzę. że 
tego typu nastroje zaznaczyły się tylko w niektórych środowiskach. z największą " 
chyba siłą w środowiskach lewicowych 1 młodzieżowych. Gros społeczeństwa 
polskiego reagowało raczej podobnie jak mieszkańcy wsi Jastrzębia. „Odzyska- 
nie niepodległości w 1918 roku — stwierdza autor cytowanej już monografii 
— «leśna» Jastrzębia odczuła duchowo, a przede wszystkim ekonomicznie. Na 
początku ludność brała udział w nabożeństwach, w pochodach itp. uroczystoŚ* 
ciach, urządzanych w parafialnej Jedlni i w Radomiu, słuchała przemówień. 
czytała pisma, a później powróciła do swego szarego życia, które jednak znacznie 
się zmieniło, bo powstała Polska, którą było «czuć i widać». Ustały bowiem 
ograniczenia w mlewie zboża w młynach. ustały rekwizycje zbóż i zwierząt 
gospodarskich i inne podobne daniny, nie trzeba było już chodzić po różne 
przepustki do odległego posterunku żandarmerii austriackiej, który się mieścił 
na Firleju pod Radomiem. Przez zniesienie różnych trudności przewozowych 
pojawiły się w handlu towary, które należały (w czasie okupacji) do rzadkości, 
inne znów (złokciowizną i skórą na czele) znacznie potaniały. Powrócili do domu 
żołnierze-jeńcy z Niemiec oraz ci, którzy udali się tam przed wojną na roboty 
sEZONnowe | zostali zatrzymani do końca wojny. powrócili żołnierze Z armii 
rosyjskiej i inni, których już nie spodziewano się oglądać: razem powróciło 
przeszło dwadzieścia osób po paroletniej przymusowej rozłące. Wszyscy ci 
zaczęli odbudowywać swe gospodarstwa. przeważnie mocno Opuszczone. Nic 
dziwnego, że radość zapanowała wśród wielu rodzin. krewnych, znajomych. 
_w całej wsi. To było dowodem, że Polska zpartwychwstała (17). 


Nie ulega wątpliwości, że charakter reakcji na fakt odzyskania niepodległości 
determinowany był głównie wcześniejszym udziałem w życiu narodowym. 
Dysponujemy zresztą pewnymi możliwościami przedstawienia tych reakcji. 
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ukazania stopnia powszechności różnych jej typów, posługując się między 
innymi wynikami analizy uczestnictwa w akcji rozbrajania okupantów i w wal- 
kach o granice, rozpoczętych już w 1918 r. walkami o Łwów'i powstaniem 
wielkopolskim. Pewne w tym zakresie ustalenia przyniosła już wspomniana 
praca Piotra Łossowskiego. Tu ograniczę się do zwrócenia uwagi na odmienność 
reakcji w Wielkopolsce i w b. Galicji. W powstaniu wielkopolskim, jak na to 
wskazują wyniki badań. powszechny w*zasadzie udział wzięli Polacy wcieleni do 
armii niemieckiej(18). Spośród nich rekrutowała się znaczna część przygotowy- 
wanych już wcześniej kadr powstańczych, ich też udział masowy w samym 
powstaniu zapewnił jego sukces. Inny nieco obraz rysuje się w wypadku b. 
Gacji. Jak relacjonował jeden z uczestników walk o Lwów do „.powstania” 
porwała się jedynie ..garstka”, a „„w chwili wyprzedzającej zwycięstwo (22 
Istopada 1918 r. — RW) stan wyżywienia obejmujący oprócz bojowych formacji 
iakże rannych, jeńców, zajętych w intendenturze, przy taborach i w warsztatach, 
wykazywał z górą 5000 ludzi”'(19). Nie była to liczba zbyt imponująca. nawet 
iwzględniając fakt. że bezpośrednio po zajęciu przez Ukraińców Lwowa 
„zapanowała ogólna konsternacja i bezradność '(20). Na duże kłopoty z nabo- 
em ochotników do wojska napotkano też na terenach już wyzwolonych. 
Generał Juliusz Bijak, który 15 listopada objął dowództwo Okręgu Przemyskie- 
go, wspominał, że: „Tworzenie nowych oddziałów wojskowych postępowało 
powoli, ponieważ dawni żołnierze, zmęczeni długą wojną, nie chcieli dobrowol- 
nie wstępować do wojska '(21). Na to samo zwracał uwagę generał Franciszek 
Lalinik, organizujący oddziały wojskowe na Śląsku Cieszyńskim(22), a Jędrzej 
Moraczewski pisał między innymi: .„Żołnierz zmęczony wojną, stęskniony do 
rodziny, szczęśliwy, że wyniósł życie z otchłani i pogromu, gnał z żywiołową siłą 
do siebie, do domu. Jedyną karną siłę zbrojną tworzyły pułki formowane 
z legionistów i peowiaków. Ale to były pułki tylko z nazwy, najczęściej nie — 
większe od regularnego batalionu (23). | 
Sygnalizując te odmienne zachowania wracających z frontu żołnierzy, w Wiel- 
kopolsce.i w b. dzielnicy austriackiej. daleki jestem od sugerowania różnego 
stopnia ich patriotyzmu. Myślę, że główną rolę, tak w tych jak i w innych 
wypadkach, odgrywało różne uczestnictwo w ruchu narodowym, bardziej 
powszechne w Wielkopolsce i mniej powszechne w b. dzielnicy austriackiej, 
mimo istnienia w niej bardziej korzystnych warunków politycznych. Następst- 
*m tych odmienności był różny stopień identyfikacji narodowej. Pewną też rolę 
odegrały różnice, jakie zaistniały w sytuacji politycznej tych ziem jesienią 1918 r. 
„W Wielkopolsce utrzymywała się władza zaborcza i mimo zelżenia wówczas 
ucisku narodowego naga stała ona na przeszkodzie do wyzwolenia. Natomiast 
w byłej dzielnicy austriackiej, w której na co dzień nie odczuwano ucisku 
narodowego, jesienią 1918 r. bez większych trudności udało się usunąć pozosta- 
bści władzy zaborczej. Ukraińcy, a nieco później Czesi. pojawili się jako nowi, 
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jakby dopiero odkryci przeciwnicy. Dziś, jak się wydaje. zbyt pomniejszamy 
znaczenie faktu wyzwalania się ziem polskich w różnym czasie. który wtedy był 
w pełni dostrzegany. Dość się tu odwołać do części argumentacji. jaką posłużono 
się w trakcie posiedzenia Rady Ministrów I listopada 1919 r., kiedy to oddalono 
wniosek o uznanie 11 listopada jako ..święta narodowego wyzwolenia Polski”. 
Między innymi stwierdzono bowiem: ..tym mniej da się utrzymać zaproponowa- 
na data tego święta w dniu II listopada. gdyż dzień ten jest pamiętnym tylko dla 
Warszawy i małej części b. Kongresówki. Inne b. dzielnice w zupełnie odmien- 
nych terminach wyzwalały się spod władzy okupantów (24). 

Zasygnalizowałem jedynie kilka spostrzeżeń dotyczących oczekiwań i zacho- 
wań społeczeństwa polskiego, związanych z odzyskaniem niepodległości. Stara- 
łem się przy tym położyć nacisk i na zróżnicowanie oczekiwań (co Polska 
niepodległa ma przynieść). I na zróżnicowanie zachowań w pierwszych miesią- 
cach niepodległości. Stwierdzenie to z pewnością nie odkrywcze. ale warte chyba 
przypomnienia chocby ze względu na to. że dość często spotykamy się 
2 konstatacjami typu: „wszyscy chłopi chcieli...”. „.Polacy zachłysnęli się 
niepodległością” itp. Nadmiernie też. eksponuje się wpływ. jaki na proces 
stabilizacji wewnętrznej świeżo powstałego państwa wywarł radykalizm społecz- 
ny proklamacji pierwszych rządów. Nie ulega wprawdzie wątpliwości, ŻE - 
przyczynił się on do pacyfikacji nastrojów części środowisk społecznych, ale 
sądzę. że w skali powszechniejszej zaważyło przede wszystkim dążenie do 
, powrotu ustabilizowanych form życia. Nie można zapominać o tym. że przez 
ponad cztery lata ziemie polskie były objęte najpierw wyniszczającymi działania- 
mi wojennymi. a następnie eksploatacyjną polityką okupantów. Stąd też można 
chyba wysunąć przypuszczenie, że większość ludności polskiej reagowała na 
odzyskanie niepodległości podobnie jak mieszkańcy wsi Jastrzębia. W tego też 
typu reakcjach upatruję przejawy postaw propaństwowych. Społeczeństwo nie 
musi bowiem kochać państwa i jego instytucji. wystarczy. że ma poczucie, że lo 
państwo umożliwia mu prowadzenie normalnego życia. Dysponujemy zresztą 
dowodem na to. że nastroje propaństwowe przeważały w postaci odbytych 26 
stycznia 1919 r. wyborów do Sejmu Ustawodawczego. Mimo że przeprowadzone * 
W warunkach mało sprzyjających, odbyły się one bez specjalnych incydentów. 
Legitymowały się również znaczną frekwencją wyborczą. 

Można: zatem uznać, że Kazimierz Kumaniecki zbyt nie przesadził pisząc 
między innymi: „Narodzinom Polski świeciła i świeci dotąd krwawa łuna pożogi 
wojennej. Zmuszeni walczyć na wschodzie i na zachodzie. odziedziczywszy PR 
poprzednich rządach kraj zniszczony straszną wojną, chaos w ustroju administ- 
racyjnym, brak odpowiedniej liczby ludzi przygotowanych do administracji 
publicznej, zacofanie na polu oświaty na wielkich obszarach państwa, nie 
opuściliśmy rąk. Często słyszy się głosy krytyki, wytykanie błędów i niedoma: 
gań. Ale jeżeli się ktoś przypatrzy bliżej temu tragicznemu wprost położeniu. 
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: Postawy i oczekiwania 


« jakim wypadło nam budować nasze .państwo, czy będzie miał odwagę dalej 
głosić swe narzekania? '(25). Można tylko jego myśl uzupełnić spostrzeżeniem. 
że zabiegi twórców Polski odrodzonej były wsparte propaństwowymi zachowa- 
niami większości społeczeństwa. 
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Tendencje rozwojowe świata: 
—- polski punkt widzenia 
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Jakie zjawiska. które obserwujemy we współczesnym świecie. winny stanowić © 
dla Polski punkty orientacyjne myślenia o przyszłości lat dziewięćdziesiątych” 
Jakie procesy kryją się za tymi zjawiskami” Jaka jest siła i trwałość tych procesów - 
oraz jakiego rodzaju ich sploty wyznaczą stany przyszłości” Takie są pytania 
ogólnej natury. które należałoby sobie stawiać przystępując do rozważań 
prognostycznych. 

Ktoś z Czytelników może zapytać. czy musimy stawiać sobie tego rodzaju 
pytania, bowiem przed nami ogromny zestaw problemów wewnętrznych. zaś na 
to. co dziać się będzie w otoczeniu zewnętrznym Polski, i tak nie mamy większego 
wpływu. Tymczasem brak umiejętności strategicznego myślenia jest nie tylko 
słabością polskich elit. Nasze elity przez ponad 40 lat w swym myśleniu 
strategicznym opierały się na prognostyce polegającej na prymitywnej ekstrapo” 
lacji trendów gospodarczych, korygowanej co najwyżej przez tzw. imperatywy 
doktrynalne. Te ostatnie miały zarazem strzec przed skutkami zmian struktura|- 
nych w gospodarce Światowej. Lata osiemdziesiąte zmusiły nas do zanegowania 
tego rodzaju reguł myślenia prognostycznego, chociaż prawdę mówiąc, dalecy 
jesteśmy od przyswojenia sobie nowych reguł, które byłyby bardziejsadekwatne 
do sytuacji, w jakiej znaleźliśmy się. | | 


1. 
Z interesującego nas punktu widzenia następujące okoliczności kształtują 


strukturę sytuacji Polski wobec jej bliższego i dalszego otoczenia międzynarodo- 
wego w koncu lat osiemdziesiątych: ! 


I. Zadłużenie Polski wobec Zachodu wynosi ok. 40 mid dol., zaś wobec 
Wschodu — ok. 10 mld dol. (głównie wobec ZSRR). Obsługa powyższego 
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zadłużenia wymaga stałego wzrostu eksportu, przewyższającego import, a więc 
obecności na rynkach międzynarodowych i przede wszystkim na rynku europejs- 
kim. Stały systematyczny wzrost: eksportu jest możliwy tylko w zakresie 
produktów wysoko przetworzonych, co nie jest możliwe bez dopływu nowych 
technologii, joint ventures, spółek z: kapitałem zagranicznym itp. 

1. Wysokie zadłużenie Polski wobec zagranicy i wywiązanie się ze zobowiązań 
dłużnika wymaga restrukturyzacji długu i urealnienia zasad jego obsługi. Polska 
zawarła porozumienie z bankami prywatnymi (lipiec ub.r., Londyn) w sprawie 
restrukturyzacji długu, w wyniku czego spłata długu została rozłożona do roku 


- „02 oraz obniżone zostało oprocentowanie tego długu. Zadłużenie wobec 


binków prywatnych wynosi jednak zaledwie 1/4 całości długu. Pozostała kwota 
przypada na długi przejętę przez rządy zachodnie podlegające regulacjom tzw. 
Klubu Paryskiego. Restrukturyzacja tego zadłużenia nie została jeszcze przepro- 
wadzona i zależna jest od międzynarodowego klimatu politycznego wokół 
Polski. Z kolei klimat ten jest wypadkową ścierania się interesów międzynarodo- 
wch w relacjj Wschód—Zachód oraz zależny jest również od poziomu 
stabilizacji Sytuacji wewnętrznej w naszym kraju, od postępu reformy gos- 
podarczej i politycznej itp. Warto dodać, że Polska nie przystąpiła jeszcze do 
spłat wspomnianego zadłużenia wobec banków centralnych państw-wierzycieli. 
Jest to bezsprzecznie pośrednia, chociaż przejściowa forma pomocy dla nas ze 
lony tych państw. .- 

_ 3. Polska jest od połowy lat osiemdziesiątych członkiem MFW oraz Banku 
Światowego. Zgodziliśmy się na reguły członkostwa, które oznaczają, że stan 
ospodarki oraz plany roczne i wieloletnie podlegają wewnętrznej ocenie 
ekspertów MFW i Banku Światowego. zaś z ocenami tymi rząd polski nie może . 
ię nie liczyć, jeśli chce korzystać ze swych praw członkowskich. Uzgodnionych 
tostało 2 projektów kredytowych — proeksportowych — z władzami Banku. 
dalsze są w toku negocjacji, ale uruchomienie tych projektów na łączną sumę 
ponad 300 mln dol. jest blokowane przez administrację USA. Ostatnio władze 
USA obięcały cofnąć swe zastrzeżenia, ale pod warunkiem, że reforma 
eospodarcza nie ulegnie zahamowaniu. 

Tak więc wejscie Polski do systemu międzynarodowych powiązań finanso- 
wo-walutowych oznacza zarazem naszą zgodę na rozszerzenie pola wpływu 
innych państw na naszą sytuację wewnętrzną, a zwłaszcza na politykę rządu, 
Pozostając w systemie RWPG i Układu Warszawskiego oraz nadając stopniowo 
sojuszowi Polski z ZSRR rangę sojuszu ponadpartyjnego, narodowego, równo- 
cześnie zgodziliśmy się na instytucjonalizację wpływu państw zachodnich na 
Taszę sprawy wewnętrzne poprzez międzynarodowe instytucje ekonomiczne. 
Ową współzależność z. Zachodem pragniemy rozwijać, w związku z czym 
I0zpoczęliśmy negocjacje z EWG o zawarcie umowy gospodarczej i nawiązanie 
ślosunków dyplomatycznych. Umowę taką zawarły ostatnio Węgry. 

Można zatem powiedzieć, że Polska dokonała głębokiego zwrotu w swej 
polityce wobec Zachodu i nadał będzie go pogłębiać. Aby tak się stało, nie 
wystarczyła dobra wola polityczna sił rządzących. Mogło się to stać jedynie 
w wyniku ewolucji sytuacji międzynarodowej oraz głębokich przewartościowań 
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swej polityki globalnej, jakie podjęło kierownictwo radzieckie po plenum 
kwietniowym (1985 r.) KC KPZR. 

4. Na przestrzeni ostatnich pięciu lat przekazy dewizowe ludności z zagranicy * 
do Polski wzrosły czterokrotnie i wyniosły 1,4 mid dol. w 1987 r. Prowadzona jest 
od 1983 r. liberalna polityka paszportowa. W rezultacie co roku ponad I mln 
Polaków wyjeżdża na Zachód (w tym ponad 40 proc. do RFN), zaś ponad 5 min 
— do państw socjalistycznych. Większość wyjazdów na_Zachód wiąże się . 
z dorazżnymi celami zarobkowymi. W rezultacie, można przypuszczać, że budżet 
' domowy co 10-ej rodziny polskiej jest co roku uzupełniany z dochodów 
uzyskiwanych za granicą. Nie jest zatem dla nas obojętna polityka udzielania wiz 
naszym obywatelom przez państwa zachodnie, to zaś zależy od wielu czynników 
natury politycznej, a także od wewnętrznej sytuacji gospodarczej danego kraju. 
W tym kontekście dla.Polski nie jest sprawą mało istotną, jak będzie się 
kształtować poziom bezrobocia w Europie Zachodniej w nadchodzących latach. 

$. Kryzys polski z lat 1980—1982 dowodnie wykazał, że sytuacja w Polsce 
i wokół Polski ma istotny wpływ na stosunki Wschód—Zachód. Stosunki te 
realizują się na trzech wzajemnie zależnych poziomach: na poziomie wielkich 
mocarstw pełniących rolę przywódczą dla każdego z obu układów: na poziomie 
organizacji militarno-politycznych oraz na poziomie bilateralnym. Zakłócenia 
powstające na jednym z poziomów rzutująna całokształt powstałych stosunków. 
Bieg wydarzeń wokół Polski w latach osiemdziesiątych równocześnie wykazał, że 
siła współzależności wspomnianych poziomów jest relatywnie słabsza niż 
w poprzednich dekadach, co wynika z polityki selektywnego podejścia, milcząco 
akceptowanej, stosowanej przez każdego uczestnika na każdym poziomie. 
Podjęte przez USA na początku lat 50-ych próby powrotu do sytuacji z ubiegłych 
dekad, kiedy to Stany Zjednoczone narzucały sojusznikom swą politykę 
w szczegółach, trwały krótko i nie przyniosły większych efektów. Wynikało to ze 
zmian w układzie sił w obrębie Zachodu. Wynikało również z zainteresowania 
ZSRR osłabieniem zależności między poszczególnymi poziomami stosunków . 
Wschód—Zachód, w kontekście skutków międzynarodowych kryzysu pol- 
skiego. 


6. Patrząc z dłuższej perspektywy na stan stosunków międzynarodowych 
w czasie kryzysu polskiego można stwierdzić, że sposób rozwiązania tego 
kryzysu, a więc wprowadzenia stanu wojennego oraz liberalna polityka władz 
wobec przeciwników politycznych, uwiarygodnił zarówno dążenie ZSRR do 
neutralizacji wpływu skutków tego kryzysu na stosunki globalne, jak i uwiarygo- 
dnił, w stopniu dopuszczalnym dla zasady zbiorowego bezpieczeństwa każdej ze 
stron, równowagę wzajemnych interesów strategicznych weryfikowaną prawem 
wglądu w sprawy polskie i wypowiadania się na ten temat (przypomnijmy 
ewolucję stanowiska USA wobec wydarzeń w Polsce, podobnie jak Wielkiej 
Brytanii czy Francji). Reakcja Polski na zachowania partnerów zachodnich. 
a także partnerów ze wspólnoty socjalistycznej nosiła charakter bilateralny. 
Przedstawiona sytuacja i sposób jej rozwiązywania były konsekwencją procesu 
KBWE i budowy tzw. politycznych środków zaufania w stosunkach międzyna” 


, 
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mdowych. W stosunku do sytuacji z ubiegłych dekad był to wielki przełom 
k pojmowaniu zasad pokojowego współistnienia. 

1 Głęboka zmiana. jaka dokonała się w stosunkach między wielkimi 
mocarstwami w latach osiemdziesiątych, była w określonym stopniu rezultatem 
rozwiązań, o których piszę w punkcie 6. Ułatwiła ona Polsce powrót na arenę 
nędzynarodową jako pełnoprawnego jej uczestnika. Równocześnie zmiana ta 
Inówe, towarzyszące jej normy oznaczają. że Polska musi w sposób suwerenny 
rożwiązywać swe problemy międzynarodowe. Potrzebna jednak była cała 
dekada lat osiemdziesiątych, aby Polska mogła powrócić na arenę międzynaro- 
dową w sposób jakościowo zupełnie nowy i stosownie do zmian. jakie zaszły 
W lym czasie na Świecie. 


len 


(hcąc odpowiedzieć na pytanie. do niesie nam przyszłość w stosunkach 
międzynarodowych, winniśmy sobie zdać sprawę z tego, jak jest i jak było 
dotychczas. Kiedy mówimy jak jest. mamy na myśli dekadę lat osiemdziesiątych, 
gdy 2aŚ pytamy, jak było, wówczas posłużymy się danymi o rzeczywistości 
nędzynarodowej lat siecdemdziesiątych. Poprawna odpowiedź na pytanie, jak 
blo, jak jest, zakłada przyjęcie określonych ram teoretycznych porządkujących 
Wspomniane dane o rzeczywistości międzynarodowej. | 
Przyjmując wymiar globalrry naszego opisu możemy zarazem stwierdzić, że 
h każdej z analizowanych dekad charakterystyczne są pewne zjawiska 
dominujące, tożsame bądź odmienne: owe zjawiska dominujące jednocześnie są 
*yrazem określonych tendencji. Właśnie końcowe lata obecnej dekady charak- 
kryzują się odmiennymi, wręcz przeciwstawnymi tendencjami w porównaniu 
zkońcowym okresem dekady lat siedemdziesiątych. Przejdźmy zatem do rzeczy. 
Dla lat siedemdziesiątych charakterystyczne było odprężenie międzynarodo- 
kę. Proces ten rozpoczął się w połowie łat sześćdziesiątych i został uwieńczony 
tkładem z Helsinek w 1975 roku. podpisanym przez wszystkie państwa 
turopejskie oraz przez USA i Kanadę z jednej strony i ZSRR — z drugiej. 
„| Wielkie mocarstwa wystąpiły w podwójnej roli: uczestników układu oraz 
EWarantów tego układu. Układ dotyczył porządku europejskiego i jego zasad 
| azstosunków Wschód—Zachód. Obejmująć wszystkie państwa Europy wraz 
ZSRR, USA i Kanadą, był to układ ponadblokowy. W ten sposób, po raz 
„i PIEWszy po [] wojnie światowej obie części ..Północy”” układały swe stosunki. 
, Polityka odprężenia, uwieńczona układem z Helsinek z 1975 r., miała 
„. "imorodne konsekwencje. - | | 
„«. Po pierwsze, w USA już w 1973 r. uznano, że polityka ta nie jest zgodna 
«nteresem imperializmu amerykańskiego. chociaż formalnie nie można było się 
ł niej wycofać. Przyczyną tego był fakt, iż polityka odprężenia podważała 
„_. Polityczny i ideologiczny wymiar przywództwa USA na Zachodzie. sprowadza- 
„_ kejeniemal wyłącznie do wymiaru strategiczno-militarnego. Z tych powodów 
LSA podjęły kampanię „praw człowieka” mającą stanowić instrument nacisku 
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propagandowego na społeczeństwa zachodnie oraz na rządy krajów socjalstycz- 
nych. 

Po drugie. również Związek Radziecki odniósł się nieufnie do potencjalnych 
rezultatów układu z Helsinek. Pozostając w ogniu krytyki Zachodu w sprawach 
dotyczących praw człowieka równocześnie obawiał się, że odprężenie w slosun- 
kach Wschód—Zachód uruchomi głębsze procesy dezintegracyjne. Poczęto 
wówczas gorączkowo poszukiwać nowych koncepcji integracji politycznej 
państw RWPG. Spotkało się to jednak ze sprzeciwem. bowiem argumentowano, 
Że tego rodzaju działania, podjęte bezpośrednio po Helsinkach, przekreslą 
faktycznie polityczny dorobek procesu KBWE. W rezultacie. z nie wyjaśnionych 
dotąd bliżej przyczyn, ZSRR zainstalował na swym terytorium europejskim 
wyrzutnie rakiet balistycznych średniego zasięgu skierowane na Europę Zachod- 
nią. W odpowiedzi USA rozpoczęły instalowanie rakiet zbliżonego typu w RFN 
4 innych państwach NATO. Rozpoczęła się nowa fala wyścigu zbrojeń. która 
jednak nie zawiesiła planu spotkań w ramach KBWE mających kontrolować 
proces realizacyjny tego układu (w 1980 r. rozpoczęło się spotkanie w Madrycie. 
które trwało do 1983 r.). Tak więc oba wielkie mocarstwa obawiały się, że utracą 


kontrolę — w niezbędnym ich zdaniem zakresie — nad procesem odprężenia 


w Europie. | | 

Po trzecie, polityczne rozbicie światowego systemu socjalistycznego rozszerza- 
ło pole ideologicznej krytyki i walki propagandowej wokół państw wspólnoty 
socjalistycznej. Wówczas, dla potrzeb walki ideologicznej w państwach tych 


szeroko wprowadzono do użytku termin ..realny socjalizm”, nadając mu - 


zarazem funkcję integracyjną. 
Po czwarte, polityka odprężenia otwierała nowe perspektywy polityczne wielu 


partiom komunistycznym i robotniczym Europy Zachodniej. Jednocześnie * 


rozbicie światowego systemu socjalistycznego oraz walka ideologiczna wokół 


realnego socjalizmu wyjątkowo wyostrzana, aby w Świadomości społeczeństw - 


zachodnich osłabiać skutki odprężenia. skłoniła te partie do analizy Swej : 
tożsamości w świetle podłoża historycznego każdego kraju. a w rezultacie do ' 
sformułowania doktryny „eurokomunizmu”. Doktryna ta pod wieloma wzglę: : 


dami nawiązywała do teoretyczno-ideologicznych twierdzeń K. Kautskiego :- 
i nosiła znamiona reformistycznej ideologii. która dorażnie była wykorzystywa* : 


na przez propagandę burzżuazyjną. 

Po piąte. proces odprężenia w stosunkach Wschód—Zachód był pełen 
wewnętrznych sprzeczności. Przez ZSRR był rozpatrywany jako przejaw 
słabości i ustępstw ze strony czołowych państw Zachodu. Słabości tych 
upatrywano również w fakcie wstrząsów politycznych o charakterze rewolucyj- 
nym w krajach trzeciego świata (Angola, Somalia, Etiopia. Wietnam 'itp.). 
tworzących próżnię polityczną w różnych regionach. Rywalizując z USA. 
Związek Radziecki zapełniał tę próżnię niosąc kosztowną pomoc militarną. 
ekonomiczną oraz wsparcie polityczne tym krajom. Jak dzisiaj się przyznaje. 
w drugiej połowie lat siedemdziesiątych ZSRR znałazł się w sytuacji. kiedy po raz 
pierwszy w swej historii (również — Rosji) milł złe stosunki z Chinami. USA. 
Francją, Wielką Brytanią i RFN. , 
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Tendencje rozwojowe świata — polski punkt widzenia 


Przejdźmy obecnie do bardziej szczegółowej charakterystyki procesów zacho- 
dzących zarówno w skali globalnej, jak i w obszarze obu Światowych systemów 
społecznych w latach siedemdziesiątych. 


Lata siedemdziesiąte wyróżniły się przeciwstawnymi procesami zarówno 
w skali globalnej, jak i w obszarze obu światowych systemów społecznych. 


1. W sferze polityczno-militarnej: od odprężenia polityczno-militarnego, 
poprzez konfrontację ideologiczną (np. prawa człowieka, eurokomunizm, 
antysowietyzm chiński), do zapoczątkowania nowego wyścigu zbrojeń. Wyścig 
zbrojeń nosił niejednolity charakter. Oba wielkie mocarstwa prowadziły w tym 
względzie podwójną politykę. Z jednej strony przyjęły zasadę równego parytetu 
zbrojeń w aspekcie globalnym, co prowadziło do systematycznego podwyższania 
poziomu zbrojeń obu mocarstw i ugrupowań, na czele których one stały. 
Zdrugiej strony, w aspekcie bilateralnym oba mocarstwa dążyły do zapewnienia 
sobie minimum bezpieczeństwa. przed wzajemnym zniszczeniem, w związku 
zczym ustaliły granice rozbudowy systemów antyrakietowych (SALT I, 1972 r.) 
e przyjęły pewne zasady wzajemnej kontroli zbrojeń strategicznych (SALT II, 

9 r.). 

_ Na sytuację polityczną na świecie miał wpływ kryzys paliwowo-energetyczny 
l jego konsekwencje (o czym za chwilę). Istotne znaczenie dła atmosfery 
politycznej tamtych lat miało zwiększenie liczby państw trzeciego świata 
0 orientacji socjalistycznej. Druga połowa lat siedemdziesiątych obfitowała 
W kryzysy i przewroty polityczne w wielu krajach rozwijających się. Na ponad 
150 państw członków ONZ, 76 z nich posiada obecnie w swej nazwie lub - 
W preambule do konstytucji słowo: socjalizm. Z uwagi na europocentryczny 
charakter ideologii marksizmu-leninizmu wspomniane zjawisko upowszechnia- 
nia się idei socjalizmu (w różnych wersjach) było bagatelizowane przez 
ldeologów europejskich państw socjalistycznych. Zwłaszcza, że w latach 70-ych 
toczyła się ostrą rywalizacja o wpływy w państwach trzeciego Świata o orientacji 
socjalistycznej pomiędzy Chinami Ludowymi a Związkiem Radzieckim /Rywali- 
zacja ta osłabła i uległa radykalnemu zawężeniu po 1978 r., kiedy to w Chinach 
odsunięto od władzy ekstremistyczną grupę przywódczą, a jej miejsce zajęła 
grupa reformatorów, która położyła kres rewolucji kulturalnej. ” 

_Wlatach siedemdziesiątych oba wielkie mocarstwa podjęły aktywną rywaliza- 
(ję wzajemną na Bliskim i Środkowym Wschodzie, zarazem współdziałając na 
rzecz zachowania określonych granic dla sytuacji konfliktowych. Po konflikcie 
zbrojnym na Bliskim Wschodzie w 1972 r. ujawniła się gwałtowna fala 
antyimperialistycznej radykalizacji państw arabskich. Falę tę rozładowała 
decyzja arabskich krajów o zastosowaniu groźby wstrzymania dostaw ropy 
naftowej do USA i Europy, jeśli nie zostaną zaakceptowane przez Zachód nowe 
Ceny na tę ropę. Wielkie mocarstwa nie mogły nie wiedzieć o przygotowywaniu 
wspomnianej decyzji. Jednak nie podjęły kontrakcji, bowiem zdały sobie sprawę, 
łe Wspomniana decyzja zarazem zniweluje radykalnie postawy rządów arabskich 


— 


Nowe Drogi — 9 i 129 


Artur Bodnar 


oraz zapewni względny „pokój na Bliskim Wschodzie na długi okres. Było to 
przede wszystkim na rękę USA. | 

W latach siedemdziesiątych Związek Radziecki szeroko zaangażował się 
w sprawy Afryki. Był to rezultat rozwoju ruchów narodowo-radykalnych na tym 
kontynencie. Spełniało to aspiracje ZSRR jako wielkiego mocarstwa, a zarazem 
dawało możliwość szerszej obecności ZSRR na Bliskim i Środkowym Wscho- 
dzie. Kulminacyjnym punktem tej polityki było wejście wojsk radzieckich do 
Afganistanu (1979 r.). Wywołało to różnorodne, na ogół niekorzystne dla ZSRR 
* reakcje na świecie, umiejętnie wykorzystywane przez Zachód. 
2. Wsferze gospodarczej były to procesy: od kryzysu paliwowo-energetyczne- 


go. poprzez technologiczną racjonalizację zużycia paliw i surowców, do  - 


zapoczątkowania nowego przełomu technologicznego. Lata siedemdziesiąte 
cechowała wielka płynność koniunktury gospodarczej wywołana załamaniem się 
tradycyjnej struktury cen na paliwa i surowce oraz ich ogromnym wzrostem. 
Stanowiło to bodziec do restrukturyzacji gospodarki, zwłaszcza przemysłu, 
w krajach wysoko rozwiniętych i szybkiego rozwoju wielu tradycyjnych gałęzi 
przemysłu w krajach rozwijających się (np. hutnictwo żelaza i stali, przemysł 
bawełniany). Z kolei w krajach wysoko uprzemysłowionych rozwinęły się gałęzie 
„wysokich technologii”, które stanowią obecnie 15—20 proc. całości produkcji 
przemysłowej w tych krajach. | 
3. W sferze walutowo-finansowej gospodarki Światowej zaszły procesy, 
których dotychczas gospodarka ta nie znała. Załamanie się struktury cen na 
paliwa i surowce oraz ich wielokrotny często wzrost spowodowały przesunięcie 
ogromnych środków finansowych z krajów uprzemysłowionych do krajów 
naftowych. Wielomiliardowe nadwyżki środków w postaci petro- i eurodolarów 
posłużyły do sfinansowania programów modernizacyjnych w krajach nafto- 
wych, w niektórych krajach trzeciego świata (np. Brazylia, Meksyk) oraz 
w krajach socjalistycznych. Równocześnie nastąpiło zubożenie wielu krajów 
rozwijających się nie posiadających zasobów naftowych. Ogromne programy 
modernizacyjne wspomnianych krajów pochłonęły nadwyżki petro- i eurodola- 
rów i zrodziły zjawisko ogromnego trwałego zadłużenia wielu krajów. Ruchy cen 
i kursów, opanowanie wzrostu cen ropy naftowej i innych surowców, a także 
polityka kredytowa światowych centrów finansowych — wszystko to wykazało, 
żę Zachód dysponuje wystarczającą siłą i skutecznymi mechanizmami koordy- 
nacyjnymi, aby kontrolować gospodarkę Światową i nie dopuścić do jej 
załamania się, zwłaszcza na obszarze głównych centrów tej gospodarki. 


USA wykorzystały swą potęgę gospodarczą, aby zapoczątkować politykę 
„drogiego dolara” celem ściągnięcia do Stanów Zjednoczonych nadwyżek 
kapitałowych z całego Świata, a zwłaszcza z obszaru krajów EWG. W ten sposób 
Zachód rozpoczął finansowanie na wielką skalę deficytu budżetowego USA, 
które w latach 80-ych z wierzyciela stały się największym dłużnikiem świata. Był 
to rezultat świadomej polityki administracji USA, z pomocą której część 
kosztów restrukturyzacji gospodarki USA pokrył Zachód (łącznie ze stworze- 
niem 15 min nowych miejsc pracy). Zachód, uzyskując kontrolę nad gospodarką 
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USA, jednocześnie spotęgował uzależnienie sfery walutowo-finansowej świata 
od sytuacji gospodarczej w USA. | 

Zmiana cen na ropę naftową i niektóre surowce przyniosła znaczne dochody 
również ZSRR (rzędu 35 mld dol. w latach 1973-1983). Zostały one częściowo 
wykorzystane dla celów konsumpcji i osłabiły ostrość wewnętrznych problemów 
gospodarczych, odsuwając na dalszy plan wszelkie reformy wewnętrzne. 

4. W sferze zatrudnienia i w sferze socjalnej były to procesy: od pełnego 
zatrudnienia (z wyjątkiem USA) i wysokich świadczeń socjalnych do struktural- 
nego bezrobocia i ograniczania funkcji państwa „„opiekuńczego””, a w konsekwe- 
ncji i pauperyzacji ogromnych rzesz społecznych. Dla zneutralizowania nastro- 
jów społecznych burżuazja posłużyła się groźbą prawicowego przewrotu (np. 
wW. Brytanii w 1972 r.), terroryzmem politycznym (np. w RFN pod koniec lat 
10-ych) oraz antysowietyzmem. Wreszcie, przekazywaniem władzy politycznej 
W ręce ugrupowań konserwatywnych. We wszystkich krajach, w których przez 
długie lata rządy sprawowali socjaldemokraci, jak w W. Brytanii, RFN czy 
Szwecji, władzę przejęli konserwatyści, którzy podjęli proces deetatyzacji 
gospodarki. Wszędzie zwyciężali oni niewielką liczbą głosów. Był to jednak 
wyraz zmiany opinii i nastrojów społecznych również w elektoracie robotniczym. 
Równocześnie z tym rozpoczął się długotrwały proces spadku lub wręcz zaniku 
wpływów partii komunistycznych i robotniczych. Wśród młodych pokoleń 
ujawnił się ostry kryzys zaufania do oficjalnych instytucji, również partii 
politycznych i kościołów. Poczęły się rozwijać ruchy alternatywne oraz masowe 
ruchy pokojowe, jako zazwyczaj ruchy „jednego celu”, a więc na ogół nie były to 
ruchy antysystemowe. Młodzież odwracała się od ruchów społecznych o wielkich 
historycznych tradycjach. Było to wyrazem kryzysu wartości ideologii mieszcza- 
ńskich, ale takżę — ideologii tradycyjnego komunizmu. 

Ś. W sferze stosunków Północ— Południe nastąpiło głębokie rozwarstwienie 
ekonomiczne krajów trzeciego świata jako skutek kryzysu paliwowo-energetycz- 
nego. Załamały się tradycyjne reżimy postkolonialne. Rozwinęły się ruchy 
partyzanckie. Wybuchło szereg nowych wojen lokalnych i przewrotów wojsko- 
wych, które stały się wyrazem rywalizacji o wpływy co najmniej trzech grup 
państw, a mianowicie: byłych metropolii kołonialnych, niektórych krajów 
arabskich oraz niektótych krajów socjalistycznych. Ruch państw niezaangażo- 
wanych utracił swą pierwotną siłę i został w znacznym stopniu wchłonięty przez 
system instytucji ONZ. 

6. W latach 70-ych kraje socjalistyczne Europy podjęły wysiłek modernizacji 
technologicznej sięgając po kredyty, licencje i dostawy kooperacyjne z Zachodu. 
Na koniec dekady zadłużenie tych krajów wobec Zachodu przekroczyło 85 mld 
dol. Wobec częściowego załamania się polityki odprężenia oraz procesów 
restrukturyzacyjnych w gospodarce Zachodu kredyty te i powiązania koopera- 
cyjne tylko w części mogły spełnić swą polityczną funkcję tworzenia infrastruktu- 
ry odprężeniowej, natomiast ich spłata stała się „morderczym” zabiegiem dla 
gospodarek tych krajów i stopy życiowej, która poprzednio była częściowo z tych 
kredytów finansowana. Ą 

Płynność międzynarodowej sytuacji politycznej i gospodarczej, jaka ujawniła 
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się od połowy lat siedemdziesiątych, oraz ,„.podwójna polityka” wielkich 
mocarstw (por. wyżej) powodowały, że wielkie oferty współpracy gospodarczej 
wysuwane przez ZSRR wobec Europy Zachodniej oraz Japonii pod koniec 
dekady nie znalazły żywszego oddźwięku. Upraszczając można by powiedzieć, że 
część wolnych środków kapitałowych, na przyciągnięcie których liczył Związek 
Radziecki, przejęły USA prowadząc politykę wysokich stóp procentowych 
1 ,„.drogiego” dolara. 

W krajach socjalistycznych od połowy lat 70-ych począł następować spadek 
dynamiki wzrostu gospodarczego. Wspomniana polityka modernizacyjna oraz 
jej skutki, mniej lub bardziej nie zamierzone, musiały negatywnie odbić się na 


procesie integracji ekonomicznej w ramach RWPG; na przebieg tego procesu . 


wpłynęły również okoliczności, o których piszemy w punkcie 7 (poniżej). 

7. Rozpoczynając dekadę lat 70-ych partie rządzące w państwach wspólnoty 
socjalistycznej deklarowały zakończenie fazy wzrostu ekstensywnego oraz 
rozpoczęcie lub przyspieszenie różnorodnych reform gospodarczych mających 
stymulować przemiany technologiczne w gospodarce i jej wzrost oparty na 
czynnikach intensywnych. Zadanie to w znacznym «stopniu pozostało jednak 
w sferze deklaracji z różnorodnych przyczyn politycznych; dotyczyło to Polski, 
Węgier, Związku Radzieckiego i innych państw. | 

W okresie tym w niektórych krajach socjalistycznych podjęto wiele istotnych 
decyzji z zakresu polityki socjalnej (skrócenie tygodniowego dnia pracy, 
zrównanie uprawnień socjalnych pracowników różnych sektorów itp.). 


Iv. 


Dekada lat 80-ych nie jest jeszcze zakończona. Możemy jednak z dużą 
wiarygodnością stwierdzić, że pod koniec tej dekady wygasają pewne procesy, 
które w stosunkach międzynarodowych ujawniły się z całą siłą z końcem lat 
70-ych. Z kolei inne procesy ulegają nasileniu i będą zapewne charakierystyczne 
dla pierwszej połowy lat 90-ych. Pojawiły się też nowe zjawiska i procesy, ktore 
były trudne lub wręcz niemożliwe do przewidzenia jeszcze kilka lat temu. 
O latach 80-ych można więc powiedzieć, iż jest to dekada, którą znamionują 
wyjątkowo przeciwstawne procesy. Oznacza to, że nowe zjawiska 1 procesy 
dojrzewały długo i w sprzyjających okolicznościach ujawniły się ze szczególną 
siłą. Spróbujmy najpierw zarysować ogólny obraz tych tendencji. . 


1. Do połowy lat 80-ych wszystkie istniejące procesy, rozpoczęte w latach 
70-ych, rozwijały się, kształtując w podobny sposób jak w ubiegłej deka- 
dzie stosunki między wiełkimi mocarstwami, stosunki polityczno-militarne 
Wschód—Zachód oraz rywalizację wspomnianych trzech grup państw w trzecim 
świecie. Podobnie rysowała się sytuacja w stosunkach między państwami 
Zachodu, chociaż uważny obserwator dostrzeże, że pojawiały się coraz CZĘŚCIEJ 
oznaki dojrzewających zmian. 

2. Przełom w stosunkach międzynarodowych o charakterze globalnym 
zapoczątkowały zmiany wewnętrzne w ZSRR, jakie dokonały się po śmierc! 
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trzech kolejnych przywódców radzieckich w latach 1982-1985. Zmiany te 
dokonały się na kwietniowym plenum KC KPZR (1985 r.) i zostały rozwinięte na 
XXVII Zjeździe komunistów radzieckich (1986 r.). Zapoczątkowały one nową 
fazę odprężenia międzynarodowego, która w stosunkach Wschód—Zachód 
(łącznie z Chinami) wydaje się być fazą trwałą, bowiem dokonuje się radykalna 
Zmiana układu sił, jednocześnie „radykalnie zawężająca pozycje przywództwa 
politycznego USA w świecie, a także w jakiejś mierze — Związku Radzieckiego. 


3. Radykalnemu osłabieniu uległo polityczne rozbicie w obrębie światowego 
systemu socjalistycznego z chwilą wejścia Chin Ludowych na drogę reform, 
których linię polityczną ostatecznie określił XIII Zjazd KPCh (1987 r.). Chiny 
porzuciły antysowietyzm. Ściślej ujmując, pod koniec lat 80-ych poprawniej 
byłoby określać sytuację w obrębie światowego systemu socjalistycznego jako 
sytuację dużego zróżnicowania interesów politycznych społeczeństw i państw 
tego systemu, które — oczywiście — pozostanie trwałym zjawiskiem. 

4. Rewizje doktrynalne przeprowadzone w latach 80-ych najpierw przez 
KPCh, a następnie przez KPZR, nie mówiąc już o Polsce czy Węgrzech, 
spowodowały, że zjawisko „eurokomunizmu” przestało nosić swój pierwotny 
charakter jako sposobu ideologicznego dystansowania się przez partie komunis- 
tyczne i robotnicze Zachodu od „„realnego socjalizmu”. 

5. W ZSRR, a zapewne również w Chinach, poddano ostrej krytyce politykę 
Zagraniczną z lat 70-ych jako politykę kosztownej rywalizacji o wpływy 
W państwach trzeciego świata. ZSRR, USA oraz Chiny zaabsorbowane 
sprawami wewnętrznymi dążą raczej do umiędzynarodowienia kontroli konflik- 
tów regionalnych, a nie czerpania z nich doraźnych korzyści jednostronnych; co 
bezpośrednio pozytywnie rzutuje na ich stosunki wzajemne oraz z resztą Świata. 
Rezultatem tego rodzaju polityki międzynarodowej jest dążenie do wygaszania 
stniejących konfliktów w Azji Południowo-Wschodniej, na Bliskim i Środko- 
Wym Wschodzie oraz w Ameryce Środkowej. Symbolicznym przykładem tej 
polityki jest decyzja ZSRR o wycofaniu swych wojsk z Afganistanu czy też 
przejęcie kontroli konfliktu wokół Nikaragui przez grupę z Contadory. 


6. W skali światowej obserwujemy dwa przeciwstawne procesy. Z jednej 
strony jest to proces globalizacji poczynań rządów, przenoszenie się i wzajemna 
zamienialność konfliktów międzynarodowych jako rezultat narastającej współ. 
zależności świata. Z drugiej strony jest to proces fragmentaryzacji stosunków 
międzynarodowych, a więc powstawania różnorodnych sprzeczności i konflik- 
tów w poszczególnych rejonach świata i w różnych sferach. W rezultacie, stan 
taki czyni z pozoru niezwykle chwiejną istniejącą równowagę polityczną 
! militarno-strategiczną. Jest ona jednak dość skutecznie utrzymywana na 
zasadzie równowagi interesów stron wzajemnie podporządkowanych współ- 
zależności oraz bezpieczeństwu ekonomicznemu i politycznemu. Współzależno- 
i tej nadano określone ramy instytucjonalne, które wyraźnie okrzepły i umoc- 
niły się w latach osiemdziesiątych. Mamy na myśli proces kontroli zbrojeń 
W ramach stosunków ZSRR—USA, instytucjonalizacji KBWE, coroczne spot- 
kania na szczycie siedmiu najbogatszych państw uprzemystowionych itp. 
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7: W stosunkach -Wschód—Zachód doniosłą rolę odgrywa proces KBWE. 
W wyniku postanowień Aktu Koncowego z Helsinek organizowane są co 2—3 
lata rokowania 35 państw sygnatariuszy Aktu Końcowego (1977 r. Belgrad, 
1980-1983 Madryt. 1986--1988 Wiedeń) poświęcone przeglądowi stanu realizacji 
postanowień helsińskich. Obejmują one problematykę rozbrojeniową i humani- 
tarną. Zaowocowały także konferencją sztokholmską (1986 r.), która uchwaliła 
treściwy dokument o środkach budowy zaufania w sferze wojskowej, politycznej 
i humanitarnej. Aktualnie zaś, jako rezultat „„Wiednia”, zostają uruchomione 
dwie płaszczyzny rokowań: pierwsza w gronie 23 państw Układu Warszawskiego 
i NATO na temat rozbrojenia konwencjonalnego w Europie od Atlantyku po 
Ural oraz druga — z udziałem 35 państw uczestników KBWE na temat środków 
budowy zaufania (kontynuacja Sztokholmu). 

Proces KBWE powoli tworzy trwałą strukturę dla polityki odprężenia 
w kontynentalnej Europie. W jego wyniku został uczyniony pierwszy krok na 
drodze tworzenia ogólnych ram dla współpracy gospodarczej w kontynentalnej 
Europie w wyniku — negocjowanego przez wiele lat — podpisania w 1988 r. 
porozumienia między RWPG i EWG. umożliwiającego państwom członkows- 
kim RWPG nawiązywanie oficjalnych stosunków i zawieranie porozumień 
z władzami EWG. Tak więc, lata osiemdziesiąte realnie zapoczątkowały proces 
stopniowego likwidowania trwałego podziału Europy. jaki ukształtował 'się 
zwłaszcza po 1948 r. Konsekwencje i zakres tego „procesu likwidacyjnego 
ujawnią się szeroko w latach 90-ych. 


V. 


Przejdźmy obecnie do bardziej szczegółowej charakterystyki procesów, które 
kształtowały oblicze lat 80-ych. 

Dekada lat 80-ych przyniosła wiele nowych zjawisk i procesów. Do połowy lat 
osiemdziesiątych byliśmy świadkami kontynuacji procesów z drugiej połowy lat 
70-ych jako procesów dominujących. Od połowy dekady zostały zapoczątkowa- 
ne różnorodne zmiany, które będą rzutować na sytuację międzynarodową 
i wewnętrzną krajów obu światowych systemów zapewne do połowy lat 90-ych. 
W czołowych państwach kapitalistycznych dokonywały się następujące procesy: 

1. W USA władzę przejęło najbardziej prawicowe ugrupowanie, któremu 
udało się uzyskać na długi okres ogromne środki na nowe zbrojenia oraz 
zapoczątkować wyścig zbrojeń w kosmosie. Otwarty został nowy etap zbrojeń 
technologicznych. traktowanych zarazem jako zaczyn następnego przełomu 
technologicznego w gospodarce po erze mikroprocesorów, robotyzacji i komple- 
ksowej automatyzacji, która w obecnej formie zakończy się zapewne na 
początku następneżg dekady. | 

2. Przełom technołogiczny objął również zużycie paliw, surowców i materia- 
łów, w wielu przypadkach radykalnie je obniżając. Obok dekoniunktury 
gospodarczej spowodowało to odwrócenie terms of trade i nie spotykane dotąd 
trudności w gospodarce krajów trzeciego świata, również w krajach naftowych. 
Tak na przykład cena ropy naftowej w latach 80-ych spadła, obniżyła się dwu-, 
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trzykrotnie i aktualnie wynosi 55-60 proc. ceny z początków lat 80-ych, kiedy to 
Jej poziom osiągnął 27 dol. za baryłkę. 

3 Zadłużenie krajów świata w systemie banków Północy przekroczyło 
poziom 1000 mld dol. Jest to głównie zadłużenie wielkich państw trzeciego 
wiata. Zniknął nadmiar petrodolarów. Jednocześnie USA wzmogły politykę 
„drogiego dolara” i finansowanie swego deficytu budżetowego przez kraje 
rozwinięte (zwłaszcza OECD). ko 4 

W pierwszej połowie bieżącej dekady można było spotkać się z poglądami, że 
załamanie się systemu kredytowo-finansowego Zachodu na wzór wielkiego 
kryzysu z lat 30-tych przyniosłoby Północy nieobliczalne skutki, dlatego 
alternatywą dla tego załamania mógłby być tylko szerszy światowy konflikt 
zbrojny. 

Warto zauważyć, że aktualnie wpłaty ze strony krajów dłużników do banków 
Północy z tytułu obsługi zadłużenia przekraczają poziom nowo udzielanych 
kredytów. Równocześnie został podjęty szerzej problem umorzenia spłaty 
długów przez najuboższe kraje świata. Niektóre rządy, jak Japonii i RFN, 
postanowiły przejąć część zadłużenia krajów trzeciego Świata. Opanowany 
został mechanizm zapobiegający załamaniu się systemu kredytowo-finansowego 
Zachodu, w przypadku niewypłacalności największych dłużników, w postaci _ 
restrukturyzacji długów itp. 

Został dany początek procesom przystosowawczym wywołanym zadłużeniem 
USA wobec Zachodu i Południa, przejawiającym się w deprecjacji dolara 
1 amerykańskich papierów wartościowych, zapoczątkowany jesienią 1987 r. 
W postaci spadku kursu dolara na rzecz innych walut, a zwłaszcza jena i marki 
zachodnioniemieckiej. Nastąpiło zatem przesunięcie bogactwa finansowego 
2 USA do innych krajów, a jednocześnie kolosalne straty u tych, którzy 
gromadzili swe aktywa w dolarach (np. kraje naftowe, ale także ZSRR) lub też 
swe zobowiązania dłużnicze wobec innych państw określali zgodnie z zawartymi 
umowami na podstawie kursu dolara (np. Polska wobec zachodnioeuropejskich 
wierzycieli). Wspomniane załamanie się kursu dolara zapoczątkowane jesienią 
1987 r. zostało powstrzymane, ale uważa się, że sytuacja ulegnie powtórzeniu, 
Jeśli rząd amerykański nie podejmie działań, które ograniczyłyby deficyt 
budżetowy i handlowy. | 

4. W pierwszej połowie lat 80-ych bezrobocie osiągnęło w krajach OECD 30 
min osóbi na takim poziomie nadal utrzymuje się, obejmując 5-10 proc. ludności 
czynnej zawodowo. Współczesny typ postępu technologicznego objął również 
sferę usług, w związku z czym ta ostatnia przestała pełnić rolę bufora w sferze 
zatrudnienia i polityki socjalnej. | 

Najniższy poziom bezrobocia posiadają USA, gdzie w latach 80-ych stworzo- 
10 1$mln nowych miejsc pracy, ale w dziedzinach o niższym poziomie zarobków 
(np. w sferze usług). W Wielkiej Brytanii 1/4 zatrudnionych jest tylko na statusie 
czasowo zatrudnionych, co pozbawia ich wielu ulg i przywilejów. Uczyniło to 
brytyjski rynek pracy jednym z najtańszych w krajach wysoko uprzemysłowio- 
nych, przyciągnęło obce kapitały i przyspieszyło proces restrukturyzacji gospo- 
darki brytyjskiej, a zwłaszcza przemysłu. 
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Bezrobocie było jednym z czynników radykalnego osłabienia pozycji związ- 
ków zawodowych, utraty.ogromnych rzesz członkowskich. Związki zawodowe 
stanęły na pozycji obrony interesów tych, którzy pracy nie utracili, i zostały 
wprzęgnięte w proces współuczestnictwa w zarządzaniu przedsiębiorstwami 
podlegającymi procesom restrukturyzacji. 

5. W pierwszej połowie lat 80-ych silnie rozwijały się na Zachodzie ruchy 
pokojowe i alternatywne., W całości były one -„„wchłonięte przez system” 
i kontrolowane przez burżuazję. Antyatomowe ruchy pokojowe zwłaszcza 
w latach 1982-1983 przybrały w Europie Zachodniej, a następnie w USA 
ogromne rozmiary. Przygotowywały one społeczeństwo amerykańskie do reduk- 
cji zbrojeń strategicznych w przypadku porozumienia się w tej sprawie z ZSRR. 

Po podpisaniu przez ZSRR i USA porozumienia o likwidacji rakiet średniego 
i krótszego zasięgu (grudzień 1987 r.) ruchy pokojowe zapewne utracą swą 
dynamikę na jakiś czas, chociaż Europa nadal pozostaje terenem nagromadzenia 
po dwu stronach Łaby ogromnej liczby rakiet krótszego zasięgu z głowicami 
atomowymi, atomowych pocisków artyleryjskich, min atomowych itp. Płan 
W. Jaruzelskiego ograniczenia zbrojeń w Europie Środkowej, plan likwidacji 
broni chemicznej w tej części Europy (plan Jakesza i Honeckera) oraz inne 
projekty uczynienia Europy Centralnej bezpiecznym rejonem są ostatnio 
przedmiotem ożywionych debat. Plany te, wysuwane przez koła rządowe, mogą 
znaleźć wsparcie w ruchach pokojowych, tym bardziej że staną się one wkrótce 
- przedmiotem rokowań ..grupy 23” stanowiącej podłoże ustaleń KBWE w Wied- 
niu. | 

Z kolei ruchy alternatywne są wyrazem zmian w systemie wartości społe- 
czeństw zachodnich na rzecz tzw. wartości postmaterialnych (dotyczy głównie 
młodych pokoleń) i ochrony środowiska naturalnego. Ruchy pokojowe i alter- 
natywne, po tragedii w Czarnobylu (1986 r.), przyczyniły się do ograniczenia 
planów budowy elektrowni atomowych lub wręcz ich likwidacji (np. w Szwecji 
elektrownie atomowe wytwarzają 50 proc. energii, ale do r. 2010 mają być 
zlikwidowane i zastąpione tradycyjnymi elektrowniami). W pewnym ząkresie 
ruchy pokojowe (pacyfistyczne) oraz ruchy alternatywne pojawiły się również 
w krajach socjalistycznych. 

6. W sferze ideologicznej lata osiemdziesiąte wyróżniły się kilkoma fazami. 
W pierwszej połowie tego okresu Zachód pod bezpośrednim naciskiem USA 
prowadził antyradziecką krucjatę, do czego wygodnych argumentów dostarczy- 
ły kryzys polski oraz psychoza radzieckiego i komunistycznego zagrożenia. 
Krucjacie tej sprzyjała retoryka prezydenta Francji oraz konserwatystów 
brytyjskich. W tym celu wykorzystywano również konflikty wokół państw 
o socjalistycznej orientacji, a przede wszystkim obecność wojsk radzieckich 
w Afganistanie. | 

Antyradziecka i antypolska krucjata była potrzebna administracji amerykańs- 
kiej dla kształtowania w opinii ima oblicza USA jako mocarstwa 
o misji historycznej, jako obrońcy pokoju i wolności w oparciu o politykę siły. - 
Krucjata ta była również potrzebna do ideologicznego uzasadnienia konserwa- 
tywnego zwrotu rządzących elit, w którym na plan pierwszy wysuwano 
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potępienie omnipotencji państwa i podporządkowania gospodarki celom społe- 
czno-politycznym. | 

OQdpołowy lat osiemdziesiątych dokonał się radykalny zwrot w sferze praktyki 
ideologicznej na świecie, a to pod wpływem decyzji KPZR zapoczątkowujących 
proces głębokich reform w polityce wewnętrznej komunistów radzieckich oraz 
wich polityce międzynarodowej. Nie bez znaczenia dla wspomnianych przemian 
oraz zmiany obrazu ideologicznego ZSRR na świecie była i pozostaje osobowość 
M. Gorbaczowa. cj 

Zdolność państw realnego socjalizmu do reform wewnętrznych — gospodar- 
czych i politycznych — potwierdziła polityka porozumienia i reform PZPR i gen. 
W. Jaruzelskiego oraz polityka.reform i otwarcia na świat prowadzona od końca 
lat siedemdziesiątych przez KP Chin. Były. to istotne czynniki wspierające 
politykę odprężenia, potwierdzające współzależność obu światowych systemów 
oraz uwiarygadniające proces KBWE ze strony państw socjalistycznych. 

1. Od połówy lat osiemdziesiątych poczęła narastać w Europie Zachodniej 
świadomość poczucia podmiotowości gospodarczej i politycznej oraz poszerza- 
Jącej się odrębności interesów wobec USA. Był to wynik przekształcenia się USA 
zwierzyciela w największego dłużnika Świata; umiejętność opanowania skutków 
kryzysu paliwowo-energetycznego, który w pierwszym okresie bardziej dotknął 
USA niż Europę Zachodnią; umiejętność zorganizowania wysiłków ujętych 
W planie „Eureka”, a mających na celu równoległe z USA prowadzenie badań 
związanych z nowo dojrzewającym przełomem technologicznym; również. 
sankcje wobec firm eksportujących do ZSRR wyroby, w których znajdują się . 
komponenty technologiczne objęte w USA zakazem wywozu do Związku 
Radzieckiego. Nie mniej ważnym czynnikiem rozwijającym poczucie odrębności 
interesów pomiędzy Europą Zachodnią i USA stało się też stopniowe przesuwa- 
nie ośrodka życia gospodarczego w USA ze wschodniego wybrzeża, tradycyjnie 
zorientowanego na Europę, na wybrzeże zachodnie, gdzie dominuje inna 
orientacja geopolityczna. W Europie Zachodniej zdano też sobie sprawę, że 
W USA dokonuje się ewolucja doktryny militarno-strategicznej w kierunku 
ograniczania przyszłego teatru konfliktu atomowego do obszaru między Renem 
a Bugiem, w rezultacie czego oba supermocarstwa mogłyby uniknąć wzajemnego 
Zniszczenia. | | AE 

„Wreszcie, czynnikiem istotnym dla kształtowania poczucia odrębności intere- 
Sow w Europie Zachodniej były dwie okoliczności, a mianowicie: trwałość 
instytucji Wspólnego Rynku i: stałe rozszerzanie liczby członków EWG oraz 
proces KBWE sprzyjający politycznemu otwarciu na świat europejskich krajów 


Socjalistycznych, ułatwiający torowanie drogi inicjatywom rozbrojeniowym 


I procedurom weryfikacji potencjałów wojskowych po obu stronach Łaby. 

Wspomniane okoliczności sprawiły, że w 1985 r. władze EWG podjęły decyzję ' 
0 zniesieniu na obszarze Wspólnego Rynku do końca 1992 r. wszelkich 
ograniczeń i odrębności wynikających z polityki wewnętrznej poszczególnych 
rządówkrajów członkowskich. Będzie to wymagało ujednolicenia ok. 300 aktów 
Prawnych oraz zrzeczenia się na rzecz władz EWG większości suwerennych 
uprawnień rządów, które dotychczas obowiązują, również w zakresie polityki 
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zagranicznej. W 1987 r. przystąpiono do realizacji wspomnianej decyzji. 
Wszystko wskazuje na to. że plan utworzenia jednolitego rynku na obszarze 
EWG będzie realizowany. Wówczas EWG stanie się równorzędnym partnerem 
gospodarczym i politycznym wobec pozostałych wielkich potęg gospodarczych, 
jak USA, ZSRR, Japonia t Chiny (w przyszłości). Procesy te tworzą nową 
sytuację dla Polski i innych krajów RWPG. 


VI. 


W państwach wspólnoty socjalistycznej dekadę lat 80-ych zapoczątkowały 
w płaszczyźnie wewnętrznej — kryzys Polski, zaś w płaszczyźnie zewnętrznej 


— decyzje NATO o tzw. dozbrajaniu Europy oraz otwarcie przez USA nowego. 


etapu zbrojen technologicznych. 

Pozostając jednak w kręgu najbardziej ogólnych, aktualnych problemów 
„realnego socjalizmu” można by je — naszym zdaniem — uszeregować 
następująco: | 

[. Bezpowrotnie zakończyła się ponad 30-letnia epoka rozwoju socjalizmu 
w Europie oparta na koncepcjach „łatwiej industrializacji”, nieograniczonej 
w zasadzie dostępności do surowców radzieckich oraz nadmiaru czynnika siły 
roboczej. W języku ekonomicznym koncepcja ta była określana mianem wzrostu 
ekstensywnego i znajdowała odpowiednie wsparcie w sferze instytucjonalnych 
rozstrzygnięć w dziedzinie polityczno-prawnej i doktrynalnej. 

Polityka wzrostu ekstensywnego była kojarzona z polityką zaspokajania 
— niemal wyłącznie — elementarnych potrzeb konsumpcyjnych, ze stabilizacją 
cen. czemu towarzyszył i towarzyszy ogromny odłożony popyt ludności na dobra 
o wyższym standardzie. Politykę wzrostu ekstensywnego w latach 70-ych 
podtrzymywała łatwa dostępność do kredytów zachodnich oraz finansowanych 
przez te kredyty dostaw kompletnych obiektów. 

Polityce tej właściwe było utrwalanie wielu stereotypów w sferze bezpieczeńst- 
wa socjalnego. prawa pracy I powinności opiekuńczych państwa, w ogóle 
omnipotencji socjalnej państwa, podobnie jak przekonanie o nieograniczonych 
powinnościach rządzącej partii komunistycznej (czy robotniczej) i jej odpowie- 
dzialności ze stan wszelkich spraw społecznych. Przekonania te wzmacniał 
. nakazowy system scentralizowanego kierowania gospodarką i sprawami publi- 
cznymi wykluczający mniej łub bardziej rozbudowane więzi poziome, a co za tym 
idzie poziome rozproszenie odpowiedzialności za stan spraw gospodarczych 
i społecznych grup pracujących, zbiorowości lokalnych, a nawet regionalnych. 

W dotychczasowym rozwoju państwo socjalistyczne — w przekonaniu 
obywatela — zdejmowało z niego odpowiedzialność za sprawy jednostkowo- 
„grupowe. W rezultacie, społeczeństwa „realnego socjalizmu” okazały SIĘ 
w dużej mierze nie przygotowane do tej fazy rozwoju, którą w języku 
ekonomicznym określa się wzrostem intensywnym. Wszelkie zaś naruszanie 
dotychczasowych reguł sterowania gospodarczego i społecznego na ogół bywa 
wysoce konfliktogenne. bowiem staje w sprzeczności z interesami ekonomiczny- 
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mi i socjalnymi obywatela oraz stereotypami egalitarnego socjalizmu utrwalony- 
mi w jego $wiadomości. 

Reasumując, państwa „realnego socjalizmu”” czeka dość długi okres przejścio- 
wy, aby przystosować społeczeństwa do nowych warunków rozwojowych, 
którym właściwe są zarazem dotychczas nie spotykane ograniczenia rozwojowe. 

2. Wobec ograniczeń. a zarazem nowych potrzeb rozwojowych w państwach 
socjalistycznych ich władze stają obecnie w obliczu braku środków na finanso- 
wanie modernizacji gospodarki i jej restrukturyzacji. Wyczerpaniu uległy 
kstensywne źródła wewnętrznej akumulacji. Równocześnie ograniczona jest 
możliwość czerpania z zewnętrznych zasobów kapitałowych. 

Gospodarki państw socjalistycznych są w stanie głębokiej strukturalnej 
nierównowagi. Zakres i skala nierównowag cząstkowych w ostatnich latach 
uległy gwałtownemu rozszerzeniu m.in. na skutek trudności w handlu z Zacho- 
dem. . 

Ż przyczyn powyższych (i innych) pogłębiają się deficyty zaopatrzenia 
w produkcji, a z drugiej strony występują rozległe zjawiska marnotrawstwa 
w postaci nadmiernego zużycia surowców, półproduktów i paliw. Raporty 
śekretariatu RWPG podkreślają, że mobilizacja wysiłków krajów członkows- 
kich na rzecz wykonania rocznych wycinków każdego planu 5-letniego napotyka 
wiele „obiektywnych trudności oraz niedostatków”. Komplikują się warunki 
rozwiązywania problemów surowcowych i paliwowo-energetycznych, wzrastają 
nakłady na wydobycie i transport surowców energetycznych i innych, wzrastają 
nakłady na ich pozyskanie. « 


Równocześnie państwa socjalistyczne dysponują dużymi wewnętrznymi rezer- 
wami rozwojowymi, których wykorzystanie wymaga jednak wielu nietypowych 
rozstrzygnięć politycznych i gospodarczych. | 

Państwa socjalistyczne ponownie stanęły w obliczu poszerzania się luki 
technologicznej wobec Zachodu. Z kolei nie ma na razie należytych przesłanek 
aby sądzić, że lukę tę uda się wydatnie osłabić poprzez nowe zakupy na 
Zachodzie, Rozwiązań należy więc poszukiwać poprzez integrację wysiłków 
naukowo-technicznych na obszarze” RWPG. Wymaga to jednak większego 
Wzajemnego otwarcia państw członkowskich oraz nietypowych rozstrzygnięć, 
które mogą zaowocować szerzej dopiero w latach 90-ych. 

3. Na początku lat 80-ych USA, rozpoczynając nowy etap zbrojeń technologi- 
cznych, zmierzały do osiągnięcia trzech celów, a mianowicie: zapewnienia sobie 
W przyszłości pełnej dominacji polityczno-militarnej na Zachodzie, nowej 
jakościowo przewagi technologicznej oraz zmuszenia ZSRR do podjęcia wspom- 
nianego wyzwania. e 

USA liczyły na to, że podjęcie tego wyzwania przez ZSRR skłoni to 
mocarstwo i jego sojuszników do przesunięcia ogromnych środków na potrzeby 
nauki i zbrojeń technologicznych kosztem potrzeb cywilnych i stopy życiowej. 
W wyniku tego dokonałaby się względna pauperyzacja społeczeństw socjalisty- 
cznych: mogą temu towarzyszyć niepokoje społeczne, zahamowaniu może ulec 
proces reform mających uruchomić intensywne Źródła akumulacji społecznej itp. 
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W ten sposób, w rachubach kół imperiahstycznych postęp społeczny w panst- 
wach „realnego socjalizmu” uległby zamrożeniu na dłuższy okres. 

Tymczasem wyzwanie rzucone przez USA zostało podjęte przez Związek 
Radziecki, zaś siła tego wyzwania radykalnie osłabła w drugiej połowie lat 
80-ych w wyniku trudności wewnętrznych USA, o których wyżej pisaliśmy. oraz 
decyzji o podjęciu wspólnych działań na rzecz ograniczenia zbrojeń przez ZŚRR 
i USA dzięki nowej polityce międzynarodowej KPZR. 

4. Państwa socjalistyczne, z nielicznymi wyjątkami, przystąpiły lub przystę- 
pują do programowania i realizacji nowej polityki w wielu dziedzinach, polityki 
dyktowanej zarówno nowymi warunkami rozwojowymi, jak i potrzebami 
społecznymi. | 

Po pierwsze, w sferze sił wytwórczych dąży się do rozbudowy produkcji 
nowych maszyn i technologii energo- i materiałooszczędnych. W fazie różnorod- 
nych projektów i częściowej realizacji są zamierzenia dotyczące głębszych 
przekształceń w sferze produkcji. Napotykają one jednak na opory silnych grup 
interesów branżowych, reprezentujących tradycyjne gałęzie przemysłu. 

Problemy te są tym bardziej nabrzmiałe, iż zarówno pojedynczo, jak i w skali 
wspólnoty państw socjalistycznych nie stworzono możliwości produkcyjnych 
dla zrównoważenia rynku konsumpcyjnego. 

Po drugie, w sferze stosunków własności i zarządzania postanowiono 
przyspieszyć wdrażanie wielu koncepcji i eksperymentów dyskutowanych od lat. 
W zakresie własności społecznej rozdziela się pojęcie własności ogólnospołecznej 
(państwowej) od pojęcia gospodarowania tą właśnością, któremu nadaje się 
interpretację gospodarowania grupowego. W związku z tym rozbudowuje się 
instrumenty towarowo-pieniężne sterowania procesami gospodarczymi. Doko- 
nuje się powolne przesuwanie środka ciężkości w bieżącym zarządzaniu na 
pośrednie ogniwa zarządzania (zjednoczenia, zrzeszenia itp.). Od początku lat 
osiemdziesiątych podejmowane są reformy cen zaopatrzeniowych i detalicznych 
(w różnym zakresie). 

W większości państw socjalistycznych rozszerza się uprawnienia rad pracow- 
niczych w ich funkcjach odpowiedzialności za sprawy produkcji. 

Po trzecie, sferę stosunków podziału uważa się za kluczową dla racjonalizacji 
procesów gospodarowania w ZSRR i pozostałych państwach socjalistycznych. 
Dotyczy to problemów pracy i płacy, ale również zakresu realnych Świadczeń 
socjalnych, zarówno w sensie jednostkowym, jak i grupowym. Większość tych 
państw stoi wobec konieczności rozwiązania sprzeczności pomiędzy deficytem 
rąk do pracy i nadmiernym zatrudnieniem. Rozwiązanie tej sprzeczności jest 
w pierwszym rzędzie sprawą polityczną i wymaga zmian doktrynalnych. 

Po czwarte, w sferze stosunków politycznych ma miejsce poszukiwanie 
nowych sposobów mobilizacji społecznej. Różnokierunkowym modyfikacjom 
ulegają organizacja i sposób sprawowania władzy państwowej przez rządzące 
partie komunistyczne i robotnicze. Wiąże się to zarówno z potrzebą zwiększenia 
efektywności systemu ekonomicznego, jak i politycznego. Dodatkowym czynni- 
kiem jest wymiana pokoleń, z aktywnego życia zawodowego i społecznego 
odchodzi pokolenie. które swe aktywne życie zawodowe rozpoczęło przed Il 
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wojną światową lub w czasie tej wojny. Większość ludności stanowią urodzeni po 
1945 r. Pokolenia te mają odmienną skalę doświadczeń i aspiracji. są to 
pokolenia okresu pokoju o orientacjach ukształtowanych na wyższych standar- 
dach kulturowych. | | 

Po piąte, w sferze praktyki ideologicznej podejmowane są wysiłki na rzecz 
modernizacji doktryny i nowego rozumienia tożsamości ustroju 1 jego wartości. 
Sprzyja temu bezsprzecznie kształtująca się doktryna demokratycznego socjaliz- 
mu, która zastąpiła doktrynę rozwiniętego socjalizmu. Ta ostatnia określała 
rozwinięty socjalizm w kategoriach materialnych i skrajnie kolektywistycznych 
zarazem odrzucając potrzebę głębokich reform demokratycznych. 


VII. 


Jakiego rodzaju procesy (tendencje) będą określać oblicze Świata w latach 
90-ych, które dla Polski będą miały szczególne znaczenie? 

Świat współczesny jest światem współzałeżnym w sensie politycznym, militar- 
nym, gospodarczym i kulturowym. Równocześnie świat ten, przyjmując istnieją- 
cy poziom współzależności polityczno-militarnej jako constans, dąży do zacho- 
wania bezpieczeństwa ekonomicznego zwłaszcza na Północy jako centrum 


„ gospodarki światowej. Bezpieczeństwo ekonomiczne może być różnie definiowa- 


ne. Jedną z możliwych interpretacji tego bezpieczeństwa jest jego rozumienie 
jako zdolności głównych potęg ekonomicznych Świata do w miarę.zgodnego 
koordynowania przebiegu koniunktury światowej. Dotyczy to również procesu 
przenoszenia się w skali globalnej zjawisk kryzysowych powstających na 
obszarze jednego lub kilku państw zajmujących ważne miejsce w gospodarce 
światowej lub w danym jej sektorze. 

I. W latach 80-ych zostały zapoczątkowane procesy, w wyniku których 
w nadchodzącej dekadzie będzie stabilizował się 1 rozwijał nowy układ sił 
w gospodarce światowej. Ten układ sił obejmuje pięć państw lub ich ugrupowań, 
4 mianowicie: USA, EWG, Japonia, ZSRR iChiny Ludowe. Niekiedy wskazuje 
się również na Indie. Spośród tych podmiotów układu sił cztery z nich są 
ulokowane wokół Oceanu Spokojnego. Taki stan rzeczy „na jutro” powoduje, że 
sprawy europejskie nabierają innego wymiaru, ulegają swego rodzaju „miniatu- 
ryzacji” w optyce USA i ZSRR. Sprzyjają temu procesy demograficzne w USA, 
gdzie coraz większa część ludności jest pochodzenia nieeuropejskiego oraz coraz 
mniej ludzi ma w swym życiorysie przynajmniej kilka lat spędzonych w Europie 
(było to zjawisko powszechne w okresie międzywojennym i po II wojnie 
światowej), w związku z czym więzi kuliurowe i emocjonalne łączące młode 
generacje Amerykanów z Europą są radykalnie słabsze niż kiedyś. Zjawisko ma 
ważne znaczenie polityczne, zaowocuje szerzej w latach 90-ych np. poszukiwa- 
niem nowych koncepcji NATO i całokształtu więzi sojuszniczych z Europą. 

Również w ZSRR zmianie uległa 1 będzie ulegać ważność spraw europejskich. 
Wiele z nich straci dotychczasowe istotne znaczenie dla ZSRR, a to co najmniej 
2 dwóch powodów. Po pierwsze, będzie on dążył do możliwie najlepszego 
ułożenia swych stosunków z Chinami i Japonią oraz do zwiększenia swej 
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obecności na Dalekim Wschodzie również w sensie gospodarczym. Trudność 
polega jednak m.in. na tym. że tereny na wschód od Bajkału zamieszkuje 
zaledwie 3 proc. ludności ZSRR. co w krótszej perspektywie dekady lat 90-vch 
wręcz uniemożliwia szersze ożywienie gospodarcze radzieckich terytoriów 
Dalekiego Wschodu. Po drugie. w latach 90-ych ludność ZSRR pochodzenia 
nieeuropejskiego przeważy w strukturze demograficznej ZSRR. Jed nocześnie od 
końca ubiegłej dekady południowi Sąsiedzi Związku Radzieckiego. a więc 
tworzący region Środkowego i Bliskiego Wschodu. stanowią zbiorowość 
o wyjątkowo konfliktowym splocie interesów (Pakistan, Afganistan, Iran Id.). 
Wśród scenariuszy rozwoju sytuacji w tym regionie do połowy lat 90-ych należy 
wyróżnić taki scenariusz. który będzie zakładać nowe konflikty zbrojne na dużą 
skalę w tym regionie pod hasłami plebejskiego islamu. Procesy te nie pozostają 
bez wpływu na republiki azjatyckie ZSRR. W rezultacie. w latach 90-ych mogą 
się nasilić tendencje separatystyczne w tych repubhkach oraz na Zakaukaziu. Że 
względów geopolitycznych oraz w dążeniu do poszukiwania nowej równowagi 
interesów między narodami i narodowościami ZSRR. również w aspekcie 
ekonomicznym. w latach 90-ych ZSRR będzie dążył do przyspieszonej moderni- 
zacji swego centrum gospodarczego, które leży w jego części europejskiej. Może 
więc, jak nigdy dotąd po II wojnie Światowej. Związkowi Radzieckiemu 
potrzebna jest Europa bezpieczna mihtarnie. społecznie I ekonomicznie, szeroko 
rozwijająca współpracę wewnątrzkontynentalną. 

2, W ramach polityki „nowego myślenia” w stosunkach międzynarodowych 
ZSRR dąży obecnie. i to skutecznie, do rozluźnienia istniejącego do niedawna 
junctim pomiędzy kwestią zbrojeń strategicznych. które dotyczą przede wszyst- 
kim wzajemnego bezpieczeństwa ZSRR i USA. a kwestią zbrojeń strategiczno- 
taktycznych i konwencjonalnych odnoszących się do bezpieczeństwa Ssojuszni- 
ków wielkich mocarstw zgrupowanych w NATO i w Układzie Warszawskim. 
Analogiczną postawę zajmują USA. Sytuacja ta zaowocowała czterema spotka- 
niami na szczycie pomiędzy ZSRR i USA w latach 1985-1988, podpisaniem 
układu o likwidacji rakiet średniego i krótszego zasięgu. przygotowaniem 
(praktycznie) układu o redukcji arsenałów nuklearnych o 50 proc. po obu 
stronach. zbliżeniem po obu stronach koncepcji redukcji broni konwencjonal- 
nych w Europie w ramach Układu Warszawskiego i NATO itd. Istnieją 
podstawy, aby przypuszczać, że w pierwszej połowie lat 90-ych pułap równowagi 
zbrojeń strategicznych USA i ZSRR zostanie radykalnie obniżony. podobnie jak 
pułap zbrojeń konwencjonalych w Europie Środkowej. Równocześnie ZSRR 
stanie przed trudnym problemem — już w najbliższym czasie — zapewnienia 
bezpieczeństwa swych granic w Azji Środkowej. bowiem w ramach układu 
o likwidacji rakiet średniego i krótszego zasięgu likwidacji ulegają także 
wyrzutnie tych rakiet na południu ZSRR. 

Dojrzewający zwrot między obu wielkimi mocarstwami na rzecz obniżenia 
pułapu zbrojeń konwencjonalnych w Europie wzmacnia pozycję Polski na arenie 
europejskiej obok NRD. CSRS i Węgier, chociaż głównym przedmiotem sporu 
7 Zachodem jest kwestia poziomu nasycenia militarnego w kategoriach broni 
konwencjonalnych na terenie ZSRR od Bugu do Uralu. Modernizacja gospoda- 
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rcza 1 społeczna w ZSRR oraz dostosowywanie się USA do nowej sytuacji 
handlowej i finansowo-walutowej wymagają obniżenia wydatków na cele 
wojskowe. również dyktowane ich obecnością militarną po obu stronach Łaby. 
Z tych przyczyn wydatki na badania w ramach programu .,wojen gwiezdnych” 
będą ograniczone. Jednak dla obu wielkich mocarstw pozostaje otwarta 
odpowiedz na pytanie. jak politycznie i militarnie kontrolować rozwój sytuacji, 
w której coraz więcej państw posiada broń atomową oraz środki jej przenoszenia 
na duże odległości. | 


3. Proces KBWE rozwija się od kilkunastu lat, zaś jego intensywność ulegnie 
wzmożeniu w latach 90-ych. W dziele tym Polska aktywnie uczestniczy, zaś 
2 racji wydarzeń z lat 1980-1982 oraz uruchomienia oryginalnego procesu 
reform i porozumienia narodowego spełnia rolą szczególnego weryfikatora tego 
procesu oraz intencji uczestniczących w nim stron. Dotychczas dwa aspekty 
dominowały w procesie KBWE, a mianowicie: rozbrojenie oraz sprawy humani- 
tarne. Wschód jest szczególnie zainteresowany rozbrojeniem, zaś Zachód 
— sprawami humanitarnymi, za którymi kryje się nacisk Zachodu na prowadze- 
nie przez państwa socjalistyczne polityki otwarcia na świat oraz demokratyzacji 
stosunków społecznych, bowiem ta ostatnia służy pluralizacji życia społecznego 


„_ Oraz dostarcza — pośrednio — danych o intencjach elity rządzącej w krajach 


socjalistycznych. Aby uwiarygodnić intencje w zakresie bezpieczeństwa i współ-, 
pracy, państwa socjalistyczne musiały się zgodzić na prawo wzajemnego wglądu 

w sprawy wewnętrzne, a także na unifikację polityczną (w następstwie również 

— prawną) rozumienia szeregu praw obywatelskich w skali Europy. 

Można zakładać, że w latach 90-ych proces KBWE zostanie rozszerzony 
0 nowe aspekty traktowane równorzędnie z dotychczasowymi. a mianowicie 
0 sprawy ochrony środowiska naturalnego oraz sprawy współpracy gospodar- 
czej — na przykład — o charakterze prawnym. W tym drugim przypadku chodzi 
0 rozpoczęcie procesu unifikacji prawa gospodarczego na obszarze Europy, ku 
czemu dostateczne przesłanki tworzą reformy gospodarcze w krajach socjalisty- 
cznych Europy, a co będzie niezbędne w związku z planami unifikacyjnymi 
w ramach EWG. W tym pierwszym przypadku chodzić może o wykorzystanie 
faktu wielkich zaniedbań w dziele ochrony środowiska naturalnego w wielu 
| 07 socjalistycznych dla celów propagandowych i akcji antykomunistycz- 
nych. 


Ochrona środowiska naturalnego stanowi obok sprawy żywności oraz 
zadłużenia jeden z centralnych problemów globalnych. 


4. Można by zadać retoryczne pytanie, czy bez procesu KBWE możliwa 
byłaby deklaracja polityczna szczytu państw EWG z 1985 r. wyrażająca wolę 
przekształcenia EWG do końca 1992 r. we Wspólnotę Europejską pozbawioną 
barier wewnętrznych w sprawach gospodarczych, socjalnych, prawnych, prowa- 
dzącą jednolitą zagraniczną politykę ekonomiczną? Odpowiedź na to pytanie 
Kst trudna. Prawdopodobnie EWG byłaby rozdzierana wewnętrznymi sprzecz- 
nościami, niepewna losów jej głównych aktorów, co byłoby podsycane przez 
mocarstwa rywalizujące w Europie. Zapewne istnieje Ścisła współzależność 
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pomiędzy poczuciem bezpieczeństwa Europy Zachodniej. podobnie jak i Europy 
Wschodniej. a gotowością do zintegrowanego współdziałania gospodarczego. 

Można przewidywać, iż w ciągu najblizszych 3-5 lat wszystkie europejskie 
państwa socjalistyczne podpiszą z władzami EWG porozumienia o współpracy 
znoszące różnorodne ograniczenia we wzajemnym handlu i kooperacji, jak to 


_ uczyniły już Węgry. Wynegocjowanie tego rodzaju porozumień będzie dodatko-. 


- 


wym bodźcem zewnętrznym przyspieszającym reformy gospodarcze w państ- 
wach socjalistycznych oraz opracowywanie programów restrukturyzacji gospo- 
darek. Pamiętajmy. że według danych z 1980 r. w poszczególnych krajach 
członkowskich RWPG dla wytworzenia I tys. dol. produktu narodowego brutto 
zużywano 2-3 razy więcej paliw i stali niż w krajach członkowskich EWG. 
Wymagać będzie też w krajach socjalistycznych głębokich reform w dziedzinie 
bankowości. ubezpieczeń. cen t kursów walutowych. systemu podatków itp. 
Takie państwa jak Węgry czy Polska czeka. po zakończeniu w ciągu najbliższych 
2-3 lat dotychczas przewidzianych reform gospodarczych, nowa fala reform 
związanych z procesami przystosowawczymi do warunków panujących w EWG 
zarówno obecnie. jak i w przyszłości. Czy Polska jest do tego przygotowana? 
Zapewne — jedynie fragmentarycznie. 

Można by zatem stwierdzić, że zawarte w lipcu 1988 r. porozumienie 
RWPG—EWG tworzy nowe ramy strukturalne i gospodarcze dla dalszego 
przebiegu procesu KBWE. 

5. Dla Polski czy Węgier. a zapewne również dla Jugosławii proeksportowa 
restrukturyzacja ich gospodarek wiąże się ściśle ze współpracą z Bankiem 
Światowym oraz z Międzynarodowym Funduszem Walutowym. Wiąże się ona 
równicz z ekonomicznie 1 społecznie bezpiecznym spłacaniem zadłużenia oraz 
kwot związanych z jego obsługą. Realizacja porozumień zawartych z EWG może 
sprzyjać zachowaniu tego bezpieczeństwa. | j 

W całości jednak proces szerokiego włączenia w latach 90-ych gospodarek 
Polski, Węgier i innych krajów do systemu gospodarczego Zachodu stawia elity 
narodowe tych państw wobec wielu bardzo trudnych problemów o charakterze 
społecznym i socjalnym. Są to zarazem problemy o doniosłym znaczeniu 
ustrojowym i ideologicznym. Reformy te oznaczają zarazem konieczność 


przebudowy modelu tożsamości ideologicznej społeczeństw socjalistycznych. 


nadania tej tożsamości innych znaczeń niż dotychczas. co jest procesem 
długotrwałym i konfliktowym. 

6. Przyszłość gospodarcza i polityczna Polski lat 90-ych zależeć będzie także 
od rozwoju ścisłej współpracy gospodarczej z ZSRR na zasadach swego rodzaju 
„wspólnego rynku . Obroty handlu zagranicznego Polski z EWG są w przybliże- 
niu równe obrotom handlowym Polski z ZSRR. Czy proporcja ta utrzyma SIę 
również w przyszłości, zależeć będzie od przebiegu reformy gospodarczej 
w ZSRR, która w wielu fragmentach jest zbieżna z naszą reformą. 

Innym niezwykle istotnym dla przyszłości zagadnieniem jest skuteczna 
realizacja programów współpracy naukowo-badawczej do roku 2000 pomiędzy 
krajami RWPG. Programy te obejmują najnowsze dziedziny nauki i techniki, do 
których dostęp na Zachodzie jest bardzo ograniczony lub niemożliwy dla Polski, 
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ZSRR i innych krajów. Dziedziny te są objęte ochroną strategiczną przez USA 
I NATO 1 póki co nic nie wskazuje na to. aby ograniczenia te uległy radykalnemu. 
zawężeniu przynajmniej do połowy lat 90-ych. 

Nie należy oczekiwać w kilku najblizszych latach radykalnego przełomu 
w działalności RWPG. a to z uwagi na niejednolity stosunek do retormy 
gospodarczej o charakterze rynkowym ze strony krajów członkowskich. różny 
poziom zaawansowania tej reformy, niską dojrzałość programów restrukturyza- 
cyjnych oraz inflację. przed którą bronią się np. gospodarki CSRS i NRD. - 

Warto zauważyć, że Polskę i inne kraje czekają dość duże trudności 
w przystosowaniu się do warunków EWG, z uwagi na chroniczną nierównowagę 
sospodarczą, ukształtowaną przez biurokratyczny. centralno-nakazowy system 
zarządzania, politykę autarkii gospodarczej oraz brak rynku towarów konsump- 
cyjnych na obszarze RWPG. Utworzenie R rynku wymaga wielu lat 1 raczej 
przekracza horyzont lat 90-ych. 

1. Kryzys polski z lat 1980-1982 udow śdniick dalece sprawy wewnątrzpols- 
kie rzutują na interesy naszych sąsiadów bliższych i dalszych. Os tych interesów 
leży na linii Wschód—Zachód. Polska znajduje się pomiędzy Zwiazkiem 
Radzieckim a dwoma państwami niemieckimi. Dobra kondycja sojuszu pol- 
sko-radzieckiego jest warunkiem stabilności naszego miejsca w Europie oraz 
rwałego zaplecza dla gospodarki polskiej. Z koler dobra współpraca z obu 
państwami niemieckimi może tylko ułatwić naszą aktywną obecność, również 
gospodarczą, w Europie Zachodniej. Czy tego rodzaju tormuła polityczna jest 
wystarczająca dla zadowalającej nas obecności w Europie? Wykazże to przyszłość 
lat dziewięćdziesiątych. 
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Przebudowa całego życia społeczeństwa radzieckiego. rozpoczęta po kwiet- 
niowym plenum KC KPZR w1985r.. stała się bodźcem do dokonania na nowo 
oceny wszystkich podstawowych zjawisk życia społecznego, wszystkich warto- 
Ści, zalet i sprzeczności socjalizmu. Sama treść najbardziej zasadniczych 
i pierwotnych pojęć wymaga nowego przemyślenia. „„Więcej socjalizmu” — tak 
stawia zadanie partia. Hasło to znalazło poparcie całego narodu, który przyjął je 
jako najważniejszą ideę, odpowiadającą zasadniczym interesom mas pracują- 
cych. Jednocześnie z punktu widzenia tradycyjnych wyobrażeń dogmatycznych 
hasło takie wywołuje niemało probłemów. - 

Przecież poziom rozwoju socjalistycznego oceniano przez długie łata w pra» 
cach wielu przedstawicieli nauk społecznych przede wszystkim według stopnia 
dominowania w gospodarce narodowej form własności społecznej (za pożądaną 
uważano przede wszystkim własność państwową). Informatory statystyczne 
wykazują już od trzech-czterech dziesięcioleci taki stopień uspołecznienia, że, jak 
się wydaje, więcej socjalizmu już po prostu być nie może. W wytwarzaniu 
dochodu narodowego, w produkcji przemysłowej, rolniczej, w budownictwie. 
transporcie i łączności, w handlu i żywieniu zbiorowym udział sektora państwo- 
wego i spółdzielczego wynosi sto procent. Fakt ten uważano za najważniejszy dla 
sprawy socjalizmu co najmniej od 1933 roku, kiedy Stalin, referując wyniki 
pierwszej pięciolatki, poinformował o przekroczeniu granic planu pod względem 
odsetka kolektywizacji i nie powiedział ani słowa o rozwoju produkcji rolniczej. 
która w tych samych latach nie wzrosła, lecz zmalała. Tym samym zostało 
całkowicie odrzucone, wysunięte przez Lenina w 1918 roku, kryterium rzeczywi- 
stego uspołecznienia, odrzucony został leninowski postulat powiązania aktu 
nacjonalizacji z realnym opanowaniem produkcji. 

Podejście stalinowskie okazało się niezwykle żywotne.. Nawet po upływie 
trzydziestu lat od XX Zjazdu KPZR niektórzy filozofowie i ekonomiści wiązah 
„ustrój komunistyczny wyłącznie z upaństwowieniem ostatniej z zachowanych (a 
i to raczej pod względem formy) spółdzielczych form produkcji — kołchozowej. 
Z takich pozycji praktyka przebudowy wywołuje nawet konsternację: socjalizmu 
staje się jak gdyby nie tylko nie więcej, lecz nawet mniej. Usankcjonowano 
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Otto Łacis — doktor habilitowany, I zastępca redaktora naczelnego czasopisma teoretycznego 
i politycznego KC KPZR „Kommunist” 
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prawnie rozwój indywidualnej działalności zawodowej, mnożą się formy spół- 
dzielczości produkcyjnej, pojawiły się stosunki dzierzżawne przedsiębiorstw 
z pracownikami. W gospodarce narodowej wykorzystuje się na szerszą skalę 
stosunki towarowo-pieniężne, pilnie uwzględnia się wymogi 1 prawa działania . 
rynku. Prawa i obowiązki w dziedzinie plinowania przesuwa się coraz bardziej 
zcentralnych organów państwowych do przedsiębiorstw. Zwiększa się zróŻnico- 
wanie zapłaty według pracy. Zamierzona reforma cen i cenotwórstwa podaje 
w wątpliwość zasadę stałości cen, którą przez długi czas kojarzono z polityką 
społeczną socjalizmu. Ustawa o przedsiębiorstwie (zjednoczeniu) państwowym 
przewiduje możliwość bankructwa i likwidacji przedsiębiorstw nierentownych. 

Cóż więc daje podstawę do twierdzenia, że socjalizmu staje się coraz więcej? 
Czy nie mają racji ci, którzy twierdzą, że jest przeciwnie” 

Czytając Marksa, Engelsa, Lenina, można przekonać się, że wiele zakorzenio- 
nych w okresie Stalina wyobrażeń o tym. co obowiązuje w socjalizmie, zostało 
narzuconych sztucznie. Przypomnijmy, jak mało obowiązujących wymogów 
wobec produkcji. które można uważać za socjalistyczne, zgłaszał Lenin w toku 
dyskusji nad projektem pierwszego programu partii. Uważał on za socjalistyczną 
planową organizację społecznego procesu produkcji na rachunek całego społe- 
czeństwa w celu zapewnienia pełnego dobrobytu i swobodnego wszechstronnego 
rozwoju wszystkich członków społeczeństwa. (Por. W. Lenin, Dzieła wszystkie. 
1.6, Warszawa 1985, str. 216). Dla zasadniczej definicji naukowej i politycznej 
— tylko toi nic ponadto. Wszystkie pozostałe postulaty, które później w różnych 
lalach wysuwano lub wycofywano — to funkcja czasu, poziom rozwoju 
społecznego (zwłaszcza kulturalnego i ekonomicznego), realnych warunków. 
Wszystkie pozostałe postulaty mogą się zmieniać I rozwijać. Mogą i muszą. 

Jednakże rozwoju tych poglądów nie można oczywiście określać w sposób 
dowolny. Opracowanie jego kierunku wymaga ścisłej naukowej, metodologicz- 
tej podstawy — tej, którą posługiwał się Lenin. Centralnym punktem tej 
metodologii jest leninowskie rozgraniczenie uspołecznienia rzeczywistego i for- 
malnego. W centrum tego znajduje się leninowskie ujęcie zagadnienia: czy dana 
produkcja socjalistyczna jest uspołeczniona w rzeczywistości, w realnych 
stosunkach międzyludzkich, czy tylko pod względem tormy prawnej” 

Jeżeli spojrzeć z takiego, naukowego punktu widzenia, to realny poziom 
uspołecznienia produkcji, osiągnięty u nas do czasu rozpoczęcia przebudowy, 
okaże się nie tak wysoki, jak to przedstawiano w propagandzie i w wielu pracach 
naukowych. I staje się zrozumiałe, na ile uzasadnione jest ugruntowane 
nastawienie naszej partii na dalszy rozwój socjalizmu, a nie na rozwinięte 
budownictwo komunizmu, jak to do niedawna głoszono. I to nie tylko 
w budownictwie praktycznym — wiele jest jeszcze do zrobienia w samym 
poznaniu istotnych cech gocjalizmu w zastosowaniu do obecnych warunków, 

Prawdą jest, że w minionych dziesięcioleciach produkcja indywidualna została 
w praktyce wyparta całkowicie z naszego życia gospodarczego. Można byłoby 
Uważąć to za dowód stuprocentowego uspołecznienia gałęzi gospodarki narodo- 
dej, gdyby na podstawie form państwowych lub spółdzielczych zaspokajano 
Wszystkie potrzeby. Jednakże kłopot polega właśnie na tym. że w handlu 
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i żywieniu zbiorowym, w produkcji przemysłowej i rolniczej, budownictwie, 
transporcie, a szczególnie — w sferze usług ukształtowały się trwałe dziedziny nie 
zaspokojonego popytu. Stuprocentowe panowanie form socjalistycznych osią- 
gano nie w wyniku realnego uspołecznienia całej produkcji. lecz przez odcięcie 
tych jej odcinków. na których uspołecznienie jest na razie z różnych obiektyw- 
nych przyczyn niemożliwe. Jednakże ludzie nie godzą się z nie zaspokojonym 
popytem na pierwszoplanowe życiowe usługi lub towary. To, czego nie można 
otrzymać legalnie, uzyskuje się nielegalnie. Przy nielegalnej produkcji indywidu- 
alnej pozostaje nienaruszona „pomyślność statystyczna”, natomiast wszystko 
inne przegrywa w porównaniu z jawnym I zalegalizowanym zaspokajaniem 
potrzeb społeczeństwa i jego członków w tych formach, jakie są praktycznie 
możliwe. Forma nielegalna jest pod wszelkimi względami mnięgj korzystna i dla 
państwa, i dla klienta, a w wielu wypadkach — także dla samego producenta 
usług lub towarów. Produkcja indywidualna. zapędzona w podziemie, oznacza 
niewątpliwie mniejszy stopień realnego uspołecznienia niż produkcja otwarcie 
uznana i kontrolowana przez państwo. 

Jednakże przebudowa produkcji indywidualnej, mimo całej jej ważności, nie 
jest główną sferą, w której potrzeba nam więcej socjalizmu. Podstawowe zadania 
przebudowy rozstrzygają się w państwowych i spółdzielczych przedsiębiorst- 
wach socjalistycznych. Jak należy rozumieć wymienione hasło przebudowy 
w odniesieniu do tych przedsiębiorstw? Zupełnie oczywiste, że jest ono aktualne 
tam, gdzie należy usunąć deformacje powstałe w okresie zastoju. Na przykład, 
realne funkcjonowanie papskiego zjednoczenia rolno-przemysłowego w Uzbeki- 
stanie z przestępcą Adyłowem na czele, które nabrało niesławnego rozgłosu 
— aczkolwiek zaliczano je do państwowego sektora socjalistycznego, nie wiąże 
się jednak z naszymi wyobrażeniami nie tylko o socjalizmie, lecz nawet 
i o kapitalizmie — jest raczej bliższe praktyki wczesnego feudalizmu. Możemy 
usłyszeć tu sprzeciw, że był to przypadek skrajny. Słusznie. Chociaż, z drugiej 
strony, nie jest to tak rzadki przypadek dla tych czasów. jeśli mieć na uwadze nie . 
zewnętrzne formy wyrażania się władzy Adyłowa w rodzaju podziemnego 
więzienia, lecz samą istotę stosunków ekonomicznych, wyrażającą się 
w prywatnowłasnościowym w istocie rzeczy zawłaszczaniu przez dyrektora 
przedsiębiorstwa lub kierownika organu państwowego, a nawet partyjnego, 
części dochodu narodowego wytworzonego w sektorze państwowym 
i kołchozowo-spółdzielczym. O skali tego rodzaju zawłaszczania Świadczą także 
miliardowe sumy grabieży i ranga służbowa grabieżców, do których należeli na 
przykład były przywódca organizacji partyjnej Uzbekistanu, były minister spraw 
wewnętrznych ZSRR i tysiące odpowiedzialnych pracowników niższej rangi, 
„w tym także z organów ochrony porządku prawnego, organów partyjnych, 
państwowych i gospodarczych. Jeśli spojrzeć wprost na te fakty kontrrewolucyj- 
nego w istocie zwyrodnienia części kadr, to nie można nie odnieść się z uwagą do 
koncepcji L. Karpinskiego i innych autorów, którzy po przemyśleniu niektórych 
uwag zawartych w „Ideologii niemieckiej”” K. Marksa i F. Engelsa widzą w tym 
„własność prywatną, która stanęła dęba”, próbę prywatnowłasnościowego 
realizowania samej funkcji, zarządzania. | 
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Ale i tu nie występuje jeszcze najbardziej złożony problem spośród tych, na 
które trzeba znaleźć odpowiedź. Oczyszczenie i demokratyzacja naszego społe- 
czeństwa, jesli nawet nie rozwiązują wszystkich problemów związanych z tego 
rodzaju wypaczeniami, to, niewątpliwie, wydatnie łagodzą ostrość takich 
problemów. Prawdą jest, że marksiści wiedzieli również wcześniej, że własność 
państwowa nie jest bezwarunkowo własnością socjalistyczną. Wiedzieli także 
wcześniej, że należy przyjrzeć się, do kogo należy samo państwo-właściciel 
Postawienię tego problemu, nawiasem mówiąc, uwidacznia szczególnie niezwyk- 
le głęboką zasadność centralnego hasła przebudowy, stawiającego w istocie znak 
równości między demokracją a socjalizmem. Ugruntowanie samej tylko demok- 
racji politycznej byłoby niewystarczające z punktu widzenia ludzi pracy w państ- 
wie burzuazyjnym, pozostawiającym środki produkcji w rękach wyzyskiwaczy. 
W państwie zaś, w którym prawne uspołecznienie środków produkcji już się 
odbyło, pozostaje zagwarantować nie budzące wątpliwości „,uspołecznienie” 
samego państwa. I chociaż zadanie to jest niezwykle trudne, to na płaszczyźnie 
pryncypialnej jego konieczność została wyjaśniona dostatecznie, znane są 
rownież praktyczne kroki wytyczone przez X1X Ogólnozwiązkową Konferencję 
Partyjną dla przebudowy politycznego systemu socjalizmu. Ale również to nie 
wyczerpuje najbardziej złożonego, najgłębszego problemu dalszego, jakościowe- 
go rozwoju socjalizmu. 

Wyobraźmy sobie zwykłe, przeciętne przedsiębiorstwo, w którym nikt nie 
kradnie, a wszyscy pracują uczciwie, w starym systemię nie opartym na 
rozrachunku gospodarczym. Czy realizowane są tu w pełni zalety i cele 
socjalistycznego sposobu produkcji? Jaki jest mechanizm tej realizacji? Przed 
udzieleniem odpowiedzi na te pytania, prześledźmy krótko, w punktach, tok 
rozwoju myśli marksistowskiej w tej kwestii po Październiku. 

„Na szeroką, naprawdę masową skalę możliwość wykazania przedsiębiorczo- 
Xi. współzawodnictwa. śmiałej inicjatywy otwiera się dopiero teraz”. I dalej: „Po 
raz pierwszy po stuleciach pracy na kogoś, niewolniczej pracy na wyzyskiwaczy. 
Istnieje możliwość pracy dla samego siebie...” To mówi Lenin, po upływie dwóch 
miesięcy od Października, w artykule „„Jak organizować współzawodnictwo” 
(Dzieła wszystkie, t. 35, Warszawa 1988, str. 194), którego autor nie chciał 
publikować — wydrukowano go po raz pierwszy po jego śmierci. Zasadnicza 
wyższość socjalizmu została już określona. ale droga jej realizacji nie jest jeszcze 
Jasna. | 

Aby zwyciężyć, aby zbudować i utrwalić socjalizm, proletariat musi. po 
pierwsze, pociągnąć całą.„płasę ludzi pracy 1 wyzyskiwanych do obalenia 
burżuazji i zgniecenia jej oporu, po drugie, poprowadzić za sobą ogół mas „.na 
drogę nowego budownictwa gospodarczego, na drogę stworzenia nowej więzi 
społecznej, nowej dyscypliny pracy, noweż organizacji pracy...” „To: drugie: 
zadanie jest trudniejsze aniżeli pierwsze, w żadnym bowiem razie nie może być 
ozwiązane w wyniku bohaterstwa pojedyńczego porywu, lecz wymaga niezwyk- 
le długotrwałego, niezwykle uporczywego i niezwykle trudnego bohaterstwa 
masowej i powszedniej pracy”, To — Lenin w 1919 roku. w okresie największego 
nasilenia „komunizmu wojennego”. w artykule „Wielka inicjatywa” (Dzieła 


149 


Otto Łacis 


wszystkie, t. 3), Warszawa 1988, str. 16—1 7). Mechanizm wciąż jeszcze nie jest 
jasny, ale wskazywanie na długotrwałe. uporczywe i trudne bohaterstwo 
masowej Ii powszedniej pracy świadczy o wytężonym rozmyślaniu o problemach. 
które mało kogo interesowały w czasie, kiedy z dnia na dzień oczekiwano 
rewolucji światowej 1 z nią wiązano rozstrzygnięcie wszystkich problemów. 

„Nie... na samym tylko entuzjazmie, lecz wykorzystując entuzjazm zrodzony 
przez wielką tewolucję i biorąc za punkt wyjścia interes osobisty ludzi, ich 
osobiste zainteresowanie oraz rozrachunek gospodarczy, postarajcie się zbudo- 
wać najpierw mocne kładki, które w kraju o drobnej gospodarce chłopskiej 
prowadzić będą poprzez kapitalizm państwowy do socjalizmu..." Fo — Lenin 
w 1921 roku. w pierwszych miesiącach nowej polityki ekonomicznej, w artykule 
„W związku z czwartą rocznicą Rewolucji Październikowej ” (Dzieła, t. 33, 
Warszawa 1957, str. 42). Tu mechanizm został już określony — choć nie 
w szczegółach, choć tylko ogólna zasada, ale w pełni jasna i po dzień dzisiejszy 
nadająca się do zastosowania — rachunek ekonomiczny. 

Tak rodziła się główna idea: nie zawsze udaje się ustanowić trwały, bezpośred- 
ni związek między osobistym interesem a powszechnym państwowym interesem 
pracownika w społeczeństwie socjalistycznym. Konieczne jest ogniwo pośredni- 
czące, a tym ogniwem jest interes kolektywny, zainteresowanie pracownika 
wynikami działalności przedsiębiorstwa funkcjonującego na rozrachunku gos- 
podarczym, to znaczy obowiązanego pokrywać swoje wydatki wpływami ze 
sprzedaży swoich wyrobów. Poczucie gospodarza kraju, pojmowane jako 
prawda polityczna, konkretyzuje się w poczuciu gospodarza przedsiębiorstwa 
doznawanym w codziennej życiowej rzeczywistości, w tym także w bezpośredniej 
zależności materialnych warunków życia od rezultatów pracy danego pracowni- 
ka i całego kolektywu. Szczegółowe opracowanie mechanizmu realizowania tej 
ogólnej idei w ZSRR zajęło.całą pierwszą połowę lat dwudziestych. Szczególnie 
ważnym i trudnym osiągnięciem w budowie tego mechanizmu było znalezienie 
instrumentów wiązania interesu kolektywnego z ogólnopaństwowym — zarów- 
no więzi bezpośredniej (poprzez plan), jak i sprzężenia zwrotnegó (poprzez 
rynek). Jednym z głównych spośród tych instrumentów był syndykat, a mówiąc 
ściślej — system syndykatów dobrowolnych, tworzonych na zasadzie udziałów, 
zjednoczeń przedsiębiorstw wiążących je z rynkiem. Tworzenie tego systemu pod 
kierownictwem F. E. Dzierżyńskiego zostało w zasadzie zakończone do 1926 
roku. 

Ale już w następnym roku rozległy się słowa, które oznaczały w istocie krok 
wstecz w rozumieniu istoty problemu, powrót do poziomu rozumienia tego 
z roku 1919, jeśli nie 1917. Podczas spotkania ze Stalinem 9 września 1927 roku 
członkowie amerykańskiej delegacji robotniczej zapytali: czym zastępuje SIę 
w ZSRR taki bodziec rozwoju produkcji, jakim w społeczeństwie kapitalistycz- 
nym jest spodziewane osiągnięcie zysku? Stalin odpowiedział tak: osiąganie 
zysku nie jest ani celem, ani siłą napędową naszego socjalistycznego przemysłu. 
Jego siłą napędową jest fakt, że fabryki i zakłady należą do całego narodu, Ze 
zarządzają nimi „przedstawiciele klasy robotniczej”. Świadomość tego, Ze 
robotnicy pracują dla swego własnego państwa — oto, jego zdaniem, siła 
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napędowa przemysłu. Stalin wyjaśnił, na czym opiera się ta świadomość: 
większość dyrektorów stanowią robotnicy mianowani przez Najwyższą Radę 
Gospodarki Narodowej w porozumieniu ze związkami zawodowymi, w przed- 
siębiorstwach istnieją komitety zakładowe i narady produkcyjne. Inną siłą 
napędową jest, zdaniem Stalina, to, że dochody z przemysłu nie są przeznaczane 
na wzbogacanie poszczególnych osób, lecz na dalsze rozszerzanie przemysłu, na 
polepszanie materialnego i kulturalnego położenia klasy robotniczej. I trzecie. na 
co zwrócił uwagę — to fakt, że nacjonalizacja przemysłu ułatwia planowe 
prowadzenie gospodarki. | 

W tym rozumowaniu zdumiewa nie tylko dziwna faktyczna sprzeczność: 
przeciez nie została jeszcze zniesiona nowa polityka ekonomiczna. która 
ugruntowała w drodze ustawowej osiąganie zysku jako cel działalności przedsię- 
biorstwa, a Stalin już oświadcza, że to nie jest celem i siłą napędową przemysłu. 
Rzuca się w oczy także co innego: u Stalina w 1927 roku nie ma ani słowa 
o rachunku ekonomicznym jako głównej zależności między bodźcami osobisty- 
mi i społecznymi, o czym mówił Lenin w I92ł roku. Ani słowa o interesach 
przedsiębiorstwa, jego kolektywu. Od państwa jako całości — wprost bez ogniw 
transmisyjnych — do poszczególnego pracownika wyłącznie poprzez uświada- 
mianie sobie przez niego wspólnego z całym narodem zainteresowania rozwojem 
socjalistycznej gospodarki. ; 

Taka interpretacja „poczucia gospodarza ”, jego rodzenia się i umacniania, 
w rzeczywistości całkowicie wykluczała realną gospodarską rolę konkretnego 
robotnika w konkretnym przedsiębiorstwie. Wykluczała ona również społeczną 
weryfikację efektywności działania tych, których Stalin nazwał przedstawiciela- 
mi klasy robotniczej: dyrektorów przedsiębiorstw, a tym bardziej — organów 
nadrzędnych. Zlekceważenie bodźców i więzi wynikających z rachunku ekono- 
micznego wykluczało również taki, nie dający się niczym zastąpić mechanizm 
sprzężenia zwrotnego w gospodarce, jak rynkowa weryfikacja potrzeby dobrej 
jakości towaru i- zasadności jego ceny. W istocie rzeczy Stalin cofnął się do 
poziomu „komunizmu wojennego”, chociaż nie przyznawał się do tego. Ten 
krok wstecz miał daleko idące skutki. Chociaż w praktyce trzeba było 
niejednokrotnie uciekać się do dźwigni zainteresowania materialnego, to jednak 
pod względem ideologicznym było ono zawsze podejrzane, co musiało prowa- 
dzić do stałych ograniczeń oraz do deformacji także w praktyce. Podejście 
stalinowskie było niewzruszonym prawem dla ekonomistów, otrzymywało 
uzasadnienie naukowe”, a nieuniknione odchylenia od niego w praktyce 


tłumaczono jedynie skutkami niedostatecznej dojrzałości stosunków komunisty- 


cznych, które to skutki należało jak najszybciej przezwyciężać. W rzeczywistości 
ZAŚ przezwyciężano skutecznie tylko „przedsiębiorczość, współzawodnictwo, 
śmiałą inicjatywę”, w których Lenin widział siłę socjalizmu. 

Pierwszą wielką próbą odstąpienia od stalinowskich poglądów w tej kwestii 
były uchwały o reformie gospodarczej podjęte na plenarnych posiedzeniach KC 
KPZR w 1965 roku. Ale właśnie porównanie z tymi uchwałami wykazuje, o ile 
dalej posunęła się obecna radykąlna reforma w praktycznyni umacnianiu 
poczucia gospodarza, w zapewnieniu każdemu pracownikowi realnej pozycji 
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gospodarza produkcji. Płenum we wrześniu 1965 roku znamionowało niewątpli- 
wy postęp pod tym względem, gdyż podkreśliło znaczenie bodźców wypływają- 
cych z rachunku ekonomicznego i rozszerzyło w pewnym stopniu prawa 
przedsiębiorstw wynikające z rachunku gospodarczego. Stworzone na podstawie 
uchwał tego plenum fundusze ekonomiczne przedsiębiorstw (fundusz rozwoju, 
fundusz zachęty materialnej, fundusz przedsięwzięć socjalno-kulturalnych) 
powinny były zależeć w mniejszym lub większym stopniu od wyników działalno- 
Ści kolektywu. Jednocześnie postęp ten był ograniczony przede wszystkim 
dlatego, że nie ulegało zmianie to, co najważniejsze w stosunkach ekonomicz- 
nych: nie eliminowano z nich postaci, którą Czernyszewski tak cełnie nazwał 
„postronnym oceniaczem . W dalszym ciągu ktoś spoza przedsiębiorstwa 
ustalał plan jego działalności, oceniał skuteczność wykonania tego planu 
i w zależności od tej oceny wypłacał wynagrodzenie. Udoskonalenia dotyczyły 
głównie dokładniejszego opracowywania planu, ściślejszej oceny (doskonalszych 
wskaźników) jego wykonania, ale nie szły w kierunku zasadniczej zmiany 
stosunków między podstawowymi partnerami, którymi są przedsiębiorstwo- 
-producent, przedsiębiorstwo-nabywca, poszczególny pracownik, organa państ- 
'wowe i społeczerstwo jako całość. Uchwały te mogły być pożyteczne tylko jako 
pierwszy krok na drodze reformy. Ale drugi krok nie nastąpił — przeciwnie, nie 
wykonywano nawet”podjętych uchwał, stopniowo były one wyjaławiane lub 
wręcz znoszone. Ujawniła się tu zasadnicza słabość próby reformy z lat 
sześćdziesiątych: nie towarzyszyła jej reforma systemu politycznego, demokraty- 
zacja, rozwój jawności. To, co powinno było stać się sprawą całego społeczeńst- 
wa, pozostało we władaniu biurokratycznego systemu. 

Obecne uchwały (dokument lipcowego plenum KC KPZR z 1987 roku, 
ustawa o przedsiębiorstwie państwowym, ustawa o spółdzielczości) stworzyły 
podstawę prawną dla zmian nie mających charakteru kosmetycznego, lecz zmian 
zasadniczych, radykalnych. Wchodzą w życie nowe pojęcia, które jeszcze 
niedawno albo w ogóle nie istniały, albo były znane tylko w teorii, ale nie 
stosowano ich w praktyce, a niekiedy nawet ogłaszano je za nie dające się 
pogodzić z socjalizmem: dochód kolektywu pracowniczego oparty na rachunku 
ekonomicznym, samorząd kolektywu pracowniczego, ekonomiczny normatyw 
długookresowy i umowa gospodarcza jako podstawa planu przedsiębiorstwa, 
współzawodnictwo ekonomiczne, cena umowna. Wysuwa się zadanie podniesie- 
nia roli konsumenta (inaczej mówiąc — rynku) w więziach gospodarczych. 

Spośród wszystkiego, co wyriieniliśmy, szczególnie ważna jest jedna katego- 
ria: dochód kolektywu pracowniczego oparty na rachunku ekonomicznym. 
Stanowi on zsumowanie opłaty za wszystkie efekty użyteczne stworzone przez 
kolektyw w interesie społeczeństwa; odlicza się od niego wszystkie wydatki 
i płatności z tytułu wszelkich strat wyrządzonych przez kolektyw innym 
przedsiębiorstwom, przyrodzie, interesom społecznym. Od wielkości tego do- 
chodu zależą w decydującym stopniu dochody pracowników przedsiębiorstwa. 
Z drugiej strony, tak rozumiany dochód przedsiębiorstwa zależy od ich 
wysiłków. Oto właśnie ten system stosunków ekonomicznych, który czyni 
pracownika (a nie postronnego oceniacza) prawdziwym gospodarzem przedsię- 
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biorstwa. Poczucie gospodarza, tak często wymieniane nadaremnie, nabiera 
ciała, wypełnia się realną treścią. Podstawowa (według Lenina) wyższość 
socjalizmu — praca dla siebie — przestaje być propagandowym frazesem. stając 
się rzeczywistością. A mówiąc ściślej — stanie się nią, jeżeli wymienione uchwały 
zostaną wykonane. Właśnie to — jak są one wykonywane — stało się teraz 
główną sprawą. Właśnie to było pierwszym z dwóch problemów, którymi 
zajmowała się XIX Ogólnozwiązkowa Konferencja Partyjna. 

Uchwalona przez konferencję rezolucja w tej sprawie stwierdza, że uzdrawia 
nie gospodarki rozpoczęło się, ale procesy przebudowy przebiegają wśród 
sprzeczności, mają charakter złożony i trudny. Chociaż występują pozytywne 
tendencje i są pierwsze rezultaty, jednakże nie nastąpił zasadniczy przełom 
w rozwoju gospodarczym, społecznym 1 kulturalnym. W różnych ogniwach 
społeczeństwa, również w kolektywach pracowniczych nie nastąpiły pożądane 
Zmiany w samym stosunku do pracy i zadań. W rezolucji znajdują się i takie 
słowa: „W celu przezwyciężenia biurokratycznych metod zarządzania, charakte- 
rystycznych dla systemu administracyjno-nakazowego, konferencja zdecydowa- 
nie popiera kurs na przeobrażenie funkcji i stylu pracy ministerstw oraz innych 
resortów centralnych, likwidację zbędnych ogniw oraz przekazanie ich upraw- 
nień ogniwom podległym, istotne zredukowanie aparatu oraz podniesienie 
kwalifikacji zatrudnionych w nim kadr”. Te oceny opierają się nie tylko na 
analizie zawartej w referacie M. S. Gorbaczowa wygłoszonym na konferencji. , 
Stanowią one odbicie szerokiej społecznej dyskusji, która toczyła się przez kilka 
miesięcy przed konferencją. Niektóre myśli i fakty, wypowiedziane w toku tej 
dyskusji, zasługują na bardziej szczegółowe przedstawienie. 

„ Uczestnicy dyskusji brali za punkt wyjścia niektóre powszechnie uznane oceny 
| wnioski, podbudowane setkami publikacji prasowych w ostatnich miesiącach, 
a co najważniejsze — własne wrażenia, życiowe doświadczenie milionów ludzi. 
Jeden z takich wniosków — i to bardzo ważny — konkluduje, że gospodarka 
narodowa pracuje z większym natężeniem, w sumie lepiej niż przed trzema laty, 
stopniowo zaczyna się naprawiać wiele niedomagań poprzedniego gospodaro- 


wania, ale odbija się to w niewielkim stopniu na codziennym życiu, nie nastąpiła 


W zyciu jakaś wyrażna poprawa. Mówiono o tym także z trybuny konferencji 
partyjnej. Na przykład hutnik nieżnietagilski, W. A. Jarin, przytoczył słowa 
robotników: „Gdzie tu przebudowa? Na przykład w sklepach, jak było źle 
Z produktami, tak i pozostało. Jeszcze w dodatku wprowadzili kartki na cukier. 
Mięsa nie było i nie ma. Wyroby przemysłowe w ogóle gdzieś się zapodziały”. 
Inny ważny wniosek jest związany z widoczną rozpiętością między realizacją 
przebudowy w przedsiębiorstwach i w wyższych ogniwach zarządzania. Począw- 
szy od | stycznia 1988 roku — kiedy zaczęła wchodzić w życie ustawa 
0 przedsiębiorstwie państwowym i rozpoczęło się szerokie przechodzenie do 
systemu pełnego rozrachunku gospodarczego — przedsiębiorstwa zaczynają 
©oraż bardziej podlegać naciskowi dźwigni ekonomicznych i ich działanie 
Zmienią się na lepsze. Oszczędzają środki obrotowe, zmniejszają nadmierne 
Zapasy materiałowe. Bardziej racjonalnie wydatkują również nakłady inwestycy- 
Je, a niekiedy rezygnują z budowy zbędnych obiektów, z niepotrzebnych 
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urządzeń — poprzednio takich faktów prawie nie spotykano. Przyczyna zmian 
na lepsze jest zrozumiała: obecnie nie wydaje się pieniędzy państwowych, 
„niczyich ”, lecz własne, pochodzące z opartego na rachunku ekonomicznym 
dochodu kolektywu pracowniczego. Wyrzucenie tych pieniędzy bez pożytku jest 
równoznaczne z wyciągnięciem ich z własnej kieszeni. Niestety, w działalności 
ministerstw 1 resortów nie zauważa się tego rodzaju pocieszających przemian. 
W dalszym ciągu wydają one społeczne środki bez kalkulacji i gospodarności, jak 
gdyby były to środki niczyje. Na tym etapie nie widać jeszcze wyrażnych 
przejawów reformy. A taka rozpiętość jest coraz większą przeszkodą dla 
przedsiębiorstw. | 

Przyczyny pierwszego z zaznaczonych zjawisk są wytłumaczalne. Obecnie 
stało się oczywiste, że sytuacja ekonomiczna naszego kraju, powstała w latach 
zastoju, była gorsza, niż to sobie wyobrażano na początku przebudowy. Dopiero 
teraz zaczynamy rozumieć, jak bardzo została podważona rezerwa stabilności 
naszej gospodarki w latach, kiedy nie istniały już możliwości wzrostu ekstensyw- 
nego, jednakże wbrew obiektywnym wymogom i zdrowemu rozsądkowi był on 
kontynuowany. Czyniono to i kosztem przejadania przyszłości, i kosztem 
trwonienia bogactw naturalnych kraju, i kosztem pozyskiwania takich „„rezerw”, 
których wykorzystywanie podkopuje morale i fizyczne zdrowie narodu — przede 
wszystkim stałe zwiększających się dochodów ze sprzedaży wódki. W ostatnich 
trzech latach wykorzystywanie dochodów budżetu państwa ze sprzedaży wódki 
wydatnie zmniejszyło się. Załamała się również druga niepewna opora gospoda- 
rki okresu zastoju: obniżyły się światowe ceny ropy naftowej, która jest 
najważniejszym źródłem naszych wpływów eksportowych. Trzeba było oszczę- 
dzać dewizy także przez zmniejszanie importu artykułów powszechnego użytku. 
Doszło więc do tego, że przemysł i rolnictwo produkują więcej towarów niż przed 
trzema laty, natomiast suma pieniędzy na rynku nie znajdujących pokrycia 
w towarach nie zmniejszyła się, lecz wzrosła. Zwiększył się zatem również 
niedobór towarów, pogorszyła się sytuacja w handlu. Biją na alarm specjaliści od 
koniunktury rynku wewnętrznego: częstsze i gwałtowniejsze stały się fale popytu 
spekulacyjnego, kiedy nabywcy kupują towary nie dlatego, że są im one 
potrzebne, lecz dlatego, że stracili zaufanie do niezawodności handłu, do 
pokrycia pieniędzy towarami. — : . 


Wszystko to są trudności dodatkowe, których nie można było z góry 
przewidzieć i dlatego nie uwzględniono ich w planie pięcioletnim, w uchwałach 
XXVII Zjazdu partii. Logiczne jest pojawienie się w prasie propozycji znalezie- 
nia także dodatkowych, ponad przewidziane w planie pięcioletnim, Źródeł 
wzrostu gospodarczego. Wysuwa się również inny argument na rzecz rewizji 
planu pięcioletniego: plan opracowywano przed reformą, nie był on obliczony na 
nową sytuację ekonomiczną, na przebudowę. Niektórzy znani ekonomiści 
twierdzą, że w ogóle nie jest nam potrzebne przewidziane w płanie pięcioletnim 
przyspieszenie wzrostu ilościowych wskaźników rozwoju ekonomicznego. Bio- 
rąc za podstawę tezę, iż głównym zadaniem jest racjonalizacja struktury 
produkcji społecznej, a przebudowa struktury przeszkadza we wzroście ilościo- 
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wym, opowiadają się oni za zwolnieniem tempa wzrostu — i to im szybciej, tym 
lepiej. 

Pogłąd ten wyraził jako pierwszy W. Sielunin. Poparł go zdecydowanie N. 
Szmielew i niektórzy inni autorzy. A L. Abałkin powiedział z trybuny XIX 
(gólnozwiązkowej Konferencji Partyjnej, że „w toku opracowywania dwuna- 
stego planu pięcioletniego przyjęto koncepcję jednoczesnego zagwarantowania 
wzrostu ilościowego i przeobrażeń jakościowych. Z naukowego punktu widzenia 
są to zadania nie do pogodzenia. Jeżeli ktokolwiek zachowywał jeszcze przez 
pewien czas wątpliwości, to miniona połowa pięciolatki potwierdza słuszność 
tego wniosku. Trzeba było wybierać: albo ilość, albo jakość. Uwzględniając 
nasze tradycje i doświadczenia, oczywiste jest, czemu dano priorytet”. 

Zapewne w sądach tego rodzaju można znaleźć jednostronność i nadmierną 
kategoryczność. Na przykład, zadania wzrostu ilościowego i przeobrażeń 
jakościowych są wzajemnie sprzeczne, trudno jest je pogodzić ze sobą, ale nie 
można twierdzić, że pogodzenie ich jest zupełnie niemożliwe. Wystarczy 
przypomnieć, że w toku reformy w Chinach udało się pogodzić te zadania, 
ł przyczyny tego są zrozumiałe. Reforma — to złożony proces, w którym łączą 
się różne siły. Przebudowa struktury produkcji przejściowo hamuje wzrost . 
wielkości produkcji, ale zaczynają również działać bodźce, które przyspieszają 
len wzrost. Mówiąc ściślej — mogą zacząć działać. Nawiasem mówiąc, nie 
byłoby nic złego w tym, gdyby rzeczywiście wzrost ilościowy został u nas 
zahamowany wskutek przebudowy jakościowej. Niestety, istnieją podstawy do 
obaw, że sytuacja jest gorsza: właśnie dlatego nie osiąga się wzrostu ilościowego 
w stopniu niezbędnym, że przebudowa jakościowa, strukturalna nie dokonuje 
się albo odbywa się zbyt powoli, a bez niej realny wzrost ilościowy jest 
niemożliwy, ponieważ wszystkie rezerwy wzrostu zawarte w starej strukturze 
zostały wyczerpane. | ; 

Tymczasem zaś niezbędne zmiany strukturalne powinny być bardzo znaczne. 
Przecież aż do czasu obecnej przebudowy utrzymywał się z* niewielkimi 
poprawkami ten strukturalny model gospodarki, który został stworzony przed 
dzięsiątkami lat. Ten model, ukierunkowany na priorytetowy rozwój tak 
zwanych bazowych gałęzi przemysłu, był efektywny w okresie pięciolatek 
przedwojennych, kiedy kraj musiał dopiero przebyć drogę pierwotnego uzbroje- 
nia pracy w maszyny. Nie usprawiedliwia to rażących błędów w 'realizowaniu 
strategii przyjętej w okresie pierwszej pięciolatki, kiedy arbitralnej rewizji 
Wskażników planu pięcioletniego w kierunku, przyspieszania towarzyszyło 
likwidowanie stosunków opartych na rachunku ekonomicznym. Jednakże sama 
strategia uprzemysłowienia była ogólnie biorąc słuszna, gdyż wtedy rzeczywiście 
potrzeba było więcej stali, węgla, ropy naftowej i energii elektrycznej. Było to 
potrzebne także dla rozwoju gospodarki narodowej i dla umacniania obronności 
kraju. Ale po wojnie była inna sytuacja. Wykonano już zadania pierwotnej 
industrializacji, odniesiono zwycięstwo w wojnie. Życie wymagało priorytetowe- 
Bo rozwoju tych dziedzin produkcji, które zyskały obecnie nazwę gałęzi 
owysokiej technologii, gałęzi naukochłonnych, jak również umacniania rolnict- 
wa, które oddało niemało zasobów ludzkich i materialnych dla sprawy 
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uprzemysłowienia i obrony kraju. Jednakże Stalin w przemówieniu przedwybor- 
czym 9 lutego 1946 roku powtórzył te same zadania, które wysuwano w 1928 
roku: jeszcze więcej surówki, stali, węgla, ropy naftowej — i tylko to. Był to błąd 
już nie w metodach realizacji strategii, lecz w wyborze samej strategii wzrostu 
ekonomicznego. so a. 

Co prawda, w okresie postalinowskim niejednokrotnie wysuwano zadanie 
zmiany kierunku rozwoju strukturalnego. Wpisywano do planów nastawienie na 
przyspieszony rozwój produkcji przedmiotów spożycia, na umacnianie rolnict- 
wa, na przyspieszanie postępu naukowo-technicznego i — w konsekwencji — na 
priorytetowy rozwój gałęzi decydujących o tym postępie. Nigdy nie udawało się 
zrealizować tych ustaleń w pełni, a niektóre z nich, na przykład nastawienie na 
przyspieszony wzrost produkcji przedmiotów spożycia — były niewykonywane 
z zadziwiającą regularnością. Dopóki było dosyć wolnych rąk do pracy, które 
można było uzyskiwać ze wsi, dopóki istniały tanie dostępne zasoby naturalne, 
dopóty można było kontynuować ten rozwój. Ale wreszcie materiałochłonna 
produkcja dla produkcji osiągnęła takie rozmiary, że dalszy rozwój w warunkach - 
powstałej struktury stał się po prostu niemożliwy. 

Trzeba więc znaleźć przyczynę trwałości przestarzałej struktury gospodarki 
narodowej, która nie poddaje się planowym dyrektywom w sprawie przebudo- 
wy. Tą przyczyną jest stary mechanizm ekonomiczny i administracyjny zarzą- 
dzania produkcją, który uporczywie reprodukuje powstałą strukturę wbrew 
interesom społecznym. Ten mechanizm realizuje interesy grupowe (najczęściej 
resortowe), a nie społeczne. Najbardziej charakterystyczną właściwością tego 
mechanizmu jest odcięcie kanałów sprzężenia zwrotnego, za pomocą których 
odbywałoby się oddziaływanie rynku na producenta wyrobów, odbywałaby się 
kontrola ze strony rynku i nad wiarygodnością przyjmowanych planów, i nad ich 
realizowaniem. 5 

Odrzucając ,„socjalizm rynkowy”, nie zamierzamy ignorować rynku socjalis- 
tycznego. Nie uznajemy kryteriów rynkowych za panujące, określające cele 
socjalistycznej produkcji. Jednakże próby negowania ich jako Środka, jako 
instrumentu rachunku społecznego i kontroli kosztowały i kosztują nasze 
społeczeństwo niepomiernie drogo. I jeśli w sferze reprodukcji prostej to 
niedomaganie można stopniowo przezwyciężyć w miarę rozwoju pełnego 
rachunku ekonomicznego, więzi umownych i handlu hurtowego środkami 
produkcji, to w sferze reprodukcji rozszerzonej, w sferze inwestycji potrzebne są 
jeszcze specjalne wielkie rozwiązania, które zapewniłyby również tu możliwość 
realnego społecznego rachunku. Jak dotąd, w tej sferze zwyczaj nieliczenia się 
z nakładami powoduje nieefektywne wydawanie miliardów i dziesiątków 
miliardów rubli. Dopóki istnieje ten zwyczaj, najlepsze poczynania przekształca- 
ją się w praktyce w swoje przeciwieństwo. | 

Pozostaje jednak problem celowej centralizacji: co robić, kiedy trzeba łączyć 
środki pa wzniesienie wielkiego obiektu w interesie wielu przedsiębiorstw 
— gałęzi, regionu lub połączonych jakimś innym wspólnym interesem. Ale 
przecież kapitaliści potrafili już w ubiegłym stuleciu porozumiewać się w sprawie 
utworzenia w takim wypadku spółek akcyjnych — u nas zaś, na bazie własności 
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socjalistycznej, dobrowolne połączenie zasobów można zorganizować o wiele 
prościej. Tego rodzaju doświadczenie istniało w ZSRR także w latach dwudzies- 
tych, występuje również obecnie w innych krajach socjalistycznych. 

Po zapoczątkowaniu reformy zmierfiają się stosunki ekonomiczne kolektywu 
pracowniczego z innymi kolektywami, z nabywcami produkcji danego przedsię- 
biorstwa (rynkiem) oraz organami państwowymi (ministerstwami i innymi 
organizacjami). Należy dodać do tego szeroko znane zmiany w najniższych 
komórkach — w brygadzie, ogniwie — w związku z upowszechnianiem umów 
brygadowo-rodzinnych i stosunków dzierżawnych. Tu człowiek-wykonawca, 
człowiek-twórca i człowiek-zarządzający łączą się w jednej osobie, co jest 
szczególnie ważne w rolnictwie, gdzie racjonalne połączenie technologii z siłami 
przytody jest po prostu niemożliwe bez pierwiastka twórczego, bez gospodars- 
kiego stosunku, na podstawie samego tylko najemnego wykonawstwa. Wreszcie, 
podjęte zostały decyzje również w sprawie głębokiej przebudowy działalności 
Rad, ich roli ekonomicznej, społecznej i politycznej. Człowiek społeczeństwa 
socjalistycznego zyskuje możliwość przywrócenia swojej pozycji nie formalnego, 
lecz rzeczywistego gospodarza na swoim stanowisku pracy, w swoim przedsię- 
biorstwie, w swojej wsi lub mieście, w swoim kraju. Zaczyna on przezwyciężać 
swoją alienację od własności i produktu pracy, alienację od własności i władzy. 
Czyż powodzenie wszystkiego tego nie będzie oznaczać więcej socjalizmu? 
odwrotnie — czy niepowodzenie przebudowy nie oznaczałoby niepowetowanej 
straty dla sprawy socjalizmu? | 

Już pierwsze kroki w przezwyciężaniu alienacji przynoszą niekiedy zadziwiają- 
ce rezultaty. Na wysunięty przez najwybitniejszych ekonomistów 1 publicystów 
problem najbardziej złożonych zagrożeń pięciolatki najgłębszej bodaj odpowie- 
dzi udzielił na XIX Konferencji. Partyjnej delegat robotniczy, gazownik z ors- 
ko-chaliłowskiego kombinatu hutniczego, W. J. Niżelski. Oto jego słowa: 
„Wysłuchaliśmy wystąpień wielu mówców. Minister ochrony zdrowia powie- 
dział, na przykład, że potrzebne są środki. Przedstawiciele nauki także mówili, że 
potrzebne są środki. A rozwiązać wszystkich problemów na raz nie możemy. 
Może więc jest sens, aby ograniczyć się, skoncentrować wysiłki na jakimś jednym 
programie. Mamy więc propozycję, aby skoncentrować te wysiłki na roz- 
Wiązaniu programu żywnościowego, tak aby naród zobaczył w najbliższym 
czasie realne skutki”. A na to M. Gorbaczow: „słusznie, Wadimie Juriewiczu”. 

W przemówieniu tym znajduje się kluczowe słowo: „ograniczyć się”. Zawiera 
ono w sobie odpowiedź na ten problem, który wysunął inny robotnik-delegat, W. 
Jarin, którego słowa przytoczyliśmy wyżej. Zarówno w celu skutecznego 
przeciwstawienia się dodątkowym „trudnościom, które napotkała pięciolatka, 
jak i w celu szybkiego polepszenia sytuacji na rynku spożywczym, o której 
2 niepokojem mówił W. Jarin, potrzebne jest jedno: ograniczyć się, zmniejszyć 
nieracjonalne wydatki. Można i trzeba oddziałać na równowagę rynkową nie 
z jednej, lecz z dwóch stron: nie tylko zwiększać produkcję towarów i usług, lecz 
także zmniejszać ilość zdeprecjonowanego pieniądza napływającego na rynek. 
Nie chodzi o to, aby obniżyć poziom dochodów ludności — ludzie pracy nie mają 
nadmiaru pieniędzy. Chodzi o zmniejszenie nieefektywnych lub nadmiernych 
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wydatków poszczególnych resortów. Dzisiaj stało się to problemem o żywotnym 
znaczeniu dla losów przebudowy. 

Panoszenie się resortowej tendencji do niełiczenia się z wydatkami doprowa- 
dziło do tego, że nasze państwo żyje ponad stan. Przez długi czas maskowano to 
niezbyt wymyślnymi wybiegami polegającymi na wyolbrzymianiu rzeczywistych 
dochodów budżetu państwa. W tezach KC KPZR i w referacie na konferencji 
powiedziano prawdę: dochody te są mniejsze, niż to przedstawiano, i istnieje 
u nas deficyt budżetu państwa. Na dolnym piętrze piramidy gospodarczej, 
w przedsiębiorstwach, w miarę wprowadzania pełnego rachunku ekonomiczne- 
go, kolektywy zaczynają skrupulatniej rachować pieniądze, które wydają. 
Jednakże ministerstwa ze swej natury nie podlegają takiemu rozrachunkowi, dla 
nich wydawane pieniądze pozostają nadał pieniędzmi niczyimi, jeśli mówić 
o realnych interesach. Stąd bierze się niezliczona liczba projektów, pożytecznych 
dla resortów, ale nieefektywnych z punktu widzenia społeczeństwa. A przecież 
budowniczowie nieefektywnych obiektów zanoszą do sklepów swoje uczciwie 
zarobione ruble i chcą kupić towary, ale skąd mają się wziąć towary, jeśli 
budowane obiekty ich nie dostarczą? 

W pierwszej rezolucji przyjętej przez konferencję czytamy: „Przyspieszyć... 
realizację programu uzdrowienia finansowego gospodarki narodowej wraz 
z zaprowadzeniem porządku w budżecie, systemie finansowo-kredytowym 
i działalności banków”. Uzdrowienie finansowe, zaprowadzenie porządku 
w budżecie — to właśnie znaczy konieczność „ograniczenia się'” wszystkich, 
którzy trwonią bezpodstawnie pieniądze. 

XIX Konferencja Partyjna uzupełniła przyjęte wcześniej uchwały o reformie 
ekonomicznej uchwałami o reformie systemu politycznego, których istotę można 
wyrazić za pomocą jednego hasła: ,„więcej demokracji, więcej socjalizmu”. 
Zakończony został ważny etap pracy naukowej prowadzonej przez partię, 
stworzono lepsze warunki dla realizowanej praktycznej pracy. Przebudowa 
uczyniła już bardzo dużo, ale o wiele więcej trzeba jeszcze zrobić, a to oznacza, że 

mamy jeszcze przed sobą dokonanie szczegółowej i pełnej analizy doświadczenia 
przebudowy. Ale jeden wniosek można już sformułować z pełnym przekona- 
niem: jakkolwiek trudno niekiedy :rozstawać się z niektórymi skamieniałymi 
wyobrażeniami i nawykami, to dokonujące się w kraju przemiany nie oznaczają 
najmniejszego odstępstwa od prawdziwych, naukowych zasad socjalizmu. 
W istocie oznaczają one — więcej socjalizmu. 
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Chrześcijaństwo i marksizm 
a kultura socjalistyczna 


"MIROSŁAW NOWACZYK 


Prezentowany tekst stanowi próbę uzasadnienia dwóch hipotez: pierwszą 
przedstawić można następująco — pojęcie „kultura chrześcijańska” jest abstrak- 
cją, której konkretyzacja historyczna ujawni istnienie różnych Kultur chrześcija- 
ńskich, przy czym nie chodzi tu o historyczny podział na katolicyzm, prawosła- 
wie, protestantyzm, lecz o stosunek każdej z wymienionych „kultur wyznanio- 
wych” do wartości „Świata zlaicyzowanego”. Z tego zaś punktu widzenia 
przedstawić można trzy modele współczesnej kultury chrześcijańskiej: | — mo- 
del eklezjocentryczny, który niegdyś identyfikowany był z modelem ,„mediocent- 
rycznym ', a który dziś prezentowany jest w kategoriach paradygmatu „„persona- 
listycznego”, 2 — model „chrześcijaństwa zlaicyzowanego”, które w ślad za 
Harveyem Coxem nazwać można „,chrześcijaństwem secular city”, 3 — model 
chrześcijaństwa „ideału ewangelicznego”, którego symbolem stał się „Chrystus 
— Libertador”. Z drugiej strony mamy do czynienia z „kulturą socjalistyczną”, 
którą w teorii i w praktyce identyfikowano z „kulturą marksistowską”. 
W rzeczywistości jest to jednak kultura, której identyfikacja możliwa jest przede 
Wszystkim w płaszczyźnie programu ideologicznego, a więc zasad politycz- 
no-ustrojowych, gdyż w płaszczyźnie światopoglądowej — filozoficznej i aksjo- 


„logicznej — ma ona, biorąc pod uwagę nie deklaracje, lecz rzeczywistość 


empiryczną, charakter pluralistyczny. | , 
* 


Należy też na wstępie wyjaśnić, że w prezentowanym tekście pojęcie „kultura” 
używane jest nie w sensie antropologicznym, lecz aksjologicznym. Przez kulturę 
rozumie się tu system wartości zawartych przede wszystkim w projektach życia 


„Społecznego, politycznego i intelektualnego. Tak rozumiana kultura manifestuje 
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się w płaszczyźnie norm i wzorów zachowań. Istotny dla jej funkcjonowania jest 
więc proces intelektualnej i emocjonalnej akceptacji tych wzorów i norm, ich 
interioryzacji i przekładu na język praktyki zarówno zachowań publicznych, jak 
i prywatnych. W tak pojętą kulturę jako kulturę duchową wchodzą przede 
wszystkim elementy natury intelektualnej. Z tego względu jest ona złożoną 
strukturą, w której można wyodrębnić jako nośne dla niej trzy substruktury: 
system wartości — globalną wizję świata — naukę, ale nie jako „Światopogląd 
naukowy”, lecz jako zbiór nauk partykularnych, stanowiących podstawę dla 
określonych technik i dyrektyw działania praktycznego. Sposób rozumienia 
relacji między wymienionymi substrukturami ma istotne znaczenie dla konstruk- 
cji możliwych modeli kultury. Równie istotne jest to, że pojęcie kultury odnosi się 
do społeczeństwa globalnego lub do poszczególnych grup społecznych. a zatem 
po pierwsze — jest ona strukturą złożoną, w której następują procesy interakcji 
między różnymi subkulturami, po drugie — jest strukturą wielopłaszczyznową, 
. a zatem — ze względu na wielość współkształtujących ją czynników i interakcji 
międzypłaszczyznowych — nie może być redukowana do jakiejś jednej płaszczy- 
zny jako determinującej, na przykład światopoglądu, po trzecie — jest ona 
zjawiskiem społecznym, a z tego wynika, że o kulturze jako całości czy też 
o kulturze jakiejś grupy lub ruchu, na przykład politycznego, nie można 
wyrokować na podstawie kultury jej elity, po czwarte — kultura jest wartością 
przekazywaną pokoleniowo, co kształtuje tradycję, która określa każdą nową 
kulturę, a zarazem zmusza nową kulturę, właśnie jako nową, do dokonywania 
w tej tradycji okreslonych wyborów, po piąte — fundamentalną płaszczyzną 
kultury są idee i wartości, które określają charakter całej kultury. 


* 


Kulturze chrześcijańskiej przypisywano niegdyś następujące specyficzne dla 
niej właściwości: — uznanie wiary za wartość najwyższą, — eklezjalną reglamen- 
tację wiary i sankcjonowanej przez nią moralności, — uzgadnianie norm i ocen 
z prawdami wiary Kościoła; — tradycjonalizm, — tendencje do monolityzmu 
i hegemonizmu jako pochodne jej uniwersalizmu. 

Charakterystyka ta ujawnia określone elementy modelu eklezjocentrycznego 
jako przekształconej wersji modelu mediocentrycznego, jednakże taki model nie 
jest już dziś adekwatny ani do pluralistycznej — co odnosi się również do 
chrześcijaństwa — rzeczywistości kulturowej, ani ewoluującego modelu doktry- 
nalnego. Poszukiwanie cech wspólnych dla każdej kultury chrześcijańskiej 
musiałoby doprowadzić do konstatacji, że istnieje jedna tylko cecha wyróżniają- 
ca kulturę chrześcijańską, mianowicie wiara zgodna z jej eklezjologicznym 
paradygmatem. Na marginesie należy zauważyć, że eklezjocentryzm nie ma tu 
wyłącznie instytucjonalnej konotacji, lecz także intelektualno-morałną i norma- 
tywną, gdyż kształtuje wzory postaw, których integralnym elementem jest 
„kościelność” jako jedna z istotnych właściwości postawy religijnej. W tym 


sensie ekłezjocentryzm staje się elementem doktrynalnym „filozoficznego |. 


modelu kultury chrześcijańskiej. 
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Uznanie wiary za wyróżniającą właściwość kultury chrześcijańskiej wymaga 
zatem dwojakiego komentarza: wyróżnienia wiary nie reglamentowanej instytu- 
gonalnie i wiary zgodnej z paradygmatem eklezjalnym, przy czym eklezjalna 
determinacja samookreślenia wiary staje się czynnikiem jej historyzacji. Przysto- 
sowawcza Ewolucja interpretacji samych zasad wiary manifestuje się w reorienta- 
ji doktrynalnej kultury chrześcijańskiej, która z teocentrycznej staje się 
antropocentryczna i jakkolwiek jest to antropocentryzm sytuowany w perspek- 
tywie chrystocentryzmu, to jednak powoduje — właśnie dzięki tej perspektywie 
— rewaloryzacje „rzeczywistości ziemskiej”. W konsekwencji kultura eklez- 
jocentryczna pod wpływem takiej inspiracji — przewartościowanego ekłlezjocen- 
tryzmu — staje się coraz bardziej „kulturą aksjołógiczną”, która na plan 
pierwszy wysuwa wartości personalistyczne i wspólnotowe, laboryzm, „krytycz- 
ny rozum moralny” jako wartość nadrzędną nad określonymi wersjami „dokt- 
ryny społeczno-politycznej””. | | 

Obserwacja procesu ewolucji kultury chrześcijańskiej skłoniła filozofów 
kultury do wyróżnienia — w ślad za socjologami i antropologami kulturowymi 
— dwóch typów kultury chrześcijańskiej: | — „kultury otwartej” i2 — „kul- 
tury zamkniętej”. Problem jednakże polega, jak się zdaje, nie na określeniu 
stopnia „otwarcia” czy „„zamknięcia””, lecz na rodzaju wartości, jakie wybiera się 
zarówno z własnej tradycji, jak i ze świata zewnętrznego kultury niechrześcijańs- 
kiej — zarówno różnych kultur religijnych, jak i niereligijnych. Z tego też punktu 
widzenia zaproponowaliśmy na wstępie wyróżnienie trzech modeli kultury 
chrześcijańskiej: | 

| — model kultury eklezjocentrycznej, który przybiera dziś realny kształt 
kultury „personalistycznej i współnotowej”. Do cech konstytutywnych tego 
modelu zaliczyć można: — chrystocentryczny antropocentryzm, b — persona- 
lizm, przeciwstawiany niegdyś postrenesansowemu indywidualizmowi, a dziś 
indywidualizmowi określanemu kontekstem doktryny liberalnej, c — komunita- 
ryzm reinterpretowany w duchu „,solidarności”” raczej niż tradycyjnego „,solida- 
ryzmw”' 1 przeciwstawiany jako wartość wielowymiarowa — nie tylko społeczna, 
lecz także moralna i eklezjalna — „etatyzmowi” i „kolektywizmowi”, jak 
również konfliktualnym wizjom procesu historycznego, przy założeniu, że 
wszelka historiozofia jest nie tylko „„Kanonem interpretacyjnym” historii, lecz 
także zasadą ideału, d — laboryzm rewaloryzujący pracę jako wartość wielowy- 
miarową, jako czynnik autokreacji i kreacji ludzkiego „Świata ludzi”, e — uniwe- 
rsalizm w wymiarze wertykalnym i horyzontalnym jako fundament „„totalizują- 
«ej struktury” kultury. | | 
| Współczesna wersja modelu eklezjocentrycznego żnajduje się więc w procesie 
stotnych modyfikacji zarówno intra-, jak i ekstrastrukturalnych, czego manifes- 
lacją może być wspomniana wyżej orientacja antropocentryczna, usprawiedli- 
Wająca zaangażowanie w proces historyczny i selektywną akceptację wartości 
„łumanizmu horyzontalnego” jako „wycinka” czy „„momentu” tylko „humani- 
Zmu wertykalnego”. „Im bardziej posłannictwo, jakie spełnia Kościół, jest 
skoncentrowane na człowieku, im bardziej jest, rzec.można «antropocentrycz- 
Ne», tym bardziej — wyjaśniał Jan Paweł II w encyklice «Redemptor hominis» 
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— musi potwierdzać się i urzeczywistniać teocentrycznie, to znaczy być 
skierowane w Jezusie Chrystusie ku Ojcu. O ile różne kierunki dziejowe 
1 współczesne prądy ludzkiej myśli były i są skłonne rozdzielać, a nawet 
przeciwstawiać sobie teocentryzm i antropocentryzm, to natomiast Kościół idąc 
za Chrystusem stara się wnosić w dzieje człowieka organiczne i dogłębne 
zespolenie obojga”. | | 

Orientacja antropocentryczna skłania do dialogowego otwarcia na inne 
kultury i systemy wartości. Przejawia się to w dostrzeganiu nie tylko w religiach 
niechrześcijańskich, lecz nawet w samym ateizmie objawu „dążenia ducha 
ludzkiego”” do odkrycia „„pełnego wymiaru człowieczeństwa, pełnego sensu życia 
ludzkiego”, gdyż „samo nawet zjawisko niewiary, areligijności, ateizmu jako 
zjawisko ludzkie rozumie się tylko w relacji do zjawiska religii 1 wiary . 

Orientacja antropocentryczna usprawiedliwia zarówno pluralizm kultur, jak 
i dialog jako metodę kontaktu międzykulturowego. Orientacja ta jest wszakże 
wbudowana w system wartości eklezjocentrycznych, co powoduje, że dialog, 
który Kościół rozwija kierując się „miłością do ludzi, do wszystkich ludzi bez 
wyjątku i bez żadnego podziału: bez różnicy... światopoglądów ”, staje się jednak 
- „dialogiem zbawięnia”. 

Dialog jako działalność misyjna staje się przeto narzędziem ewangelizacji 
wszystkich wymiarów ludzkiej egzystencji, także oczywiście społecznej i politycz- 
nej, gdyż Kościół jako „krytyczny rozum moralny'* ma prawo do oceny całej 
rzeczywistości ludzkiej w kategoriach religijno-moralnych. Dodajmy, iż oznacza 
to również uznanie prymatu tych wartości w strukturze kultury. W ten sposób 
uniwersalizm „humanizmu wertykalnego” ujawnia tendencje monolityczne 
i hegemoniczne, które wszakże wobec inkorporacji „humanizmu horyzontalne- 
go” urzeczywistniać się mogą jedynie w warunkach pluralizmu i dialogu jako 
wartości autonomicznych; 

2 — model „chrześcijaństwa zlaicyzowanego ”, który w ślad za Harveyem 
Coxem można by nazwać kulturą chrześcijaństwa „secular city”, czyli kulturą 
chrześcijańską na użytek konsumpcyjnych aspiracji mieszkańca metropolii 
postindustrialnej. Mieszkaniec tej metropolii akceptuje chrześcijaństwo, ale 
w praktyce uznając własną autonomię rezygnuje z „hipotezy Boga” i rad 
„kościelnego magisterium”. Kultura chrześcijaństwa eklezjocentrycznego, jak- 
kolwiek nie jest już — jak kultura mediocentryczna — nastawiona na totalną 
„chrystianizację” kultur niechrześcijańskich, to jednak w praktyce nie rezygnuje 
z programu choćby selektywnej chrystianizacji. Przeciwstawną tendencję obser- 
wuje się w kulturze „chrześcijaństwa zlaicyzowanego”, które zorientowane jest 
właśnie na poszerzanie zakresu „laicyzacji chrześcijaństwa”. Z wielu powodów 
nie odrzuca ono „hipotezy Boga”, ale już Syna Bożego postrzega chętnie jako 
„wzniosły ideał moralny”, jako wzór człowieka doskonałego, analogicznie do 
Sokratesa czy Buddy, a od jego Kościoła oczekuje rezygnacji ze wszystkich 
niemal prerogatyw wykraczających poza kult i budynek kościelny, łącznie 
z postulatem jego demisjonizacji i dekleryzacji. Eschatologiczne „Królestwo 
Boże” sprowadza do wymiarów własnej metropolii, co najwyżej moralnie 
uwznioślonej. Marginalizacja skłania do dialogu i kompromisu, a obrona 
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własnych interesów instytucjonalnych wymaga uznania porządku, którego jest 
się może już nie integralną, ale nadal jeszcze funkcjonalną substrukturą; 

3 — model „chrześcijaństwa ewangelicznego” lub „chrześcijaństwa rewolu- 
cyjnego”, które rozwija się zarówno jako kultura elity intelektualnej, jak i jako 
kultura ludowa, kontynuując pod tym względem tradycje humiliantów, walden- 
sów, husytów, anabaptystów Tomasza Miinzera i współczesnych ruchów lewicy 
chrześcijańskiej — socjalizmu chrześcijańskiego, katolików-komunistów, wresz- 
cie teologii wyzwolenia. Ta kształtująca się dziś nowa kultura chrześcijańska 
— właśnie chrześcijańska, gdyż nie tylko katolicka — sytuuje się w horyzoncie 
„Świata zlaicyzowanego””, jednakże nie akceptuje „laicyzacji”* jako wartości, lecz 
te tylko wartości humanizmu laickiego, które jako projekt wyzwolenia historycz- 
nego — społecznego, politycznego i kulturalnego — mogą być wpisane w wizję 
wyzwolenia chrześcijańskiego. Przeżywanie „wyzwolenia jako momentu „„zba- 
wienia” stanowi autentyczną kontynuację „chrześcijaństwa ewangelicznego”, 
które było prawdziwą religią wyzwolenia. Posłannictwo Jezusa — Wyzwoliciela 
(Jesus Cristo Libertador) zobowiązuje chrześcijan — jak stwierdza Giulio 
Girardi — do udziału w walce po stronie uciemiężonych, gdyż nie istnieje miłość 
Boga, która nie jest miłością ludu: nie kocha się Boga nie kochając „ubogiego ”. 
Ta miłość musi się przekształcić w projekt wyzwolenia, które usunie źródła 
ucisku społecznego. Opowiedzenie się po stronie ubogich będzie aktem chrześci- 
jańskiego „nawrócenia”, które zniesie antagonizm między chrześcijaństwem 
a rewolucją. Chrześcijaństwo włączone w proces rewolucyjny odnawia się 
w duchu autentycznego chrześcijaństwa ewangelicznego: z religii natury staje się 
religią wolności, z religii jednostki — religią wspólnoty, z religii spirytualistycz- 
nej — religią antropocentryczną, z religii solidaryzmu — religią walki. Nowe 
chrześcijaństwo znosi „odróżnienie płaszczyzn”: religijnej i połitycznej. Tworzy 
nową globalną wizję świata jako procesu wyzwolenia, za wzór obierając exodus 
ludu hebrajskiego, który z niewoli egipskiej przez pustynię podążał do Ziemi 
Obiecanej. To nowe chrześcijaństwo dokonuje „cięcia epistemologicznego” 
wteologii wprowadzając nową problematykę i nową teorię: nową teologię, nową 
liturgię i nowy Kościół — /glesia populer. Ta „rewolucja w teologii” zaczyna się 
od uznania ludu nie za przedmiot, lecz za podmiot historii i Kościoła. /glesia 
populer rozwija się jako część procesu rewolucyjnego, do którego wnosi 
oryginalne wartości chrześcijańskie: patos moralny i wiarę w zmartwychwstanie, 
które nie jest już więcej alternatywą rewolucji, lecz jej dopełnieniem. Ta nowa 
teologia jest częścią nowej „kultury wyzwolenia”. 

„Rewolucyjne chrześcijaństwo” znosi antagonizm między wiarą chrześcijańs- 
ką a marksizmem i socjalizmem, gdyż inspirując nową kulturę ludową i rewolu- 
cyjną zmienia również medel marksizmu: modelowi „„marksizmu kubańskiego”, 
który wiąże marksizm z „metafizyką materialistyczną” i w konsekwencji głosi 
antagonizm między marksizmem a chrześcijaństwem, przeciwstawia model 
„marksizmu nikaraguańskiego”” jako rewolucyjnej teorii wyzwołenia uciśnio- 
nych (liberacion de los oprimidos). Ten rewolucyjny marksizm dostrzegając „„siłę 
burzycielską” chrześcijaństwa nie głosi — jak Fidel Castro — „sojuszu 
strategicznego”, lecz zespolenie organiczne — a więc nie tylko w sferze praktyki, 
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lecz także w sferze wartości — tych dwóch wielkich sił ideowych współczesności. 
Zespolenie marksizmu i chrześcijaństwa jako ideologii wyzwolenia otwiera przed 
ruchem ludowym perspektywę rewolucji socjalistycznej, która jednakże nie 
będzie powtórzeniem modelu radzieckiego i kubańskiego, lecz oryginalnym 
i samodzielnym procesem budowy „socjalizmu latynoamerykańskiego””, proce- 
sem kształtowania „nowego człowieka” i „„nowego społeczeństwa”. 

* 

W tym momencie może już pojawić się pytanie o stosunek marksizmu 
— mamy tu na myśli ten nurt marksizmu, który można by określić „marksizmem 
ortodoksyjnym ”, jakkolwiek i on jest wewnętrznie zróżnicowany — i ruchu 
komunistycznego do kultury religijnej. Oczywiście, że stosunek ten będzie 
w istotny sposób determinowany przez stosunek do samej religii, który z kolei 
wynika z samoświadomości własnego stanowiska marksistowskiego i stanowi 
element szerszego kompleksu — kultury ruchu politycznego, a po zdobyciu przez 
ten ruch władzy politycznej również kultury państwa. 

Na gruncie marksizmu ukształtowały się dwa zasadnicze modele kultury: 
„filozoficzny” i „aksjologiczny”. Dodać by tu można jeszcze kształtujący się 
dopiero w politycznych ruchach wyzwoleńczych Trzeciego Świata, zwłaszcza 
Ameryki Łacińskiej, model trzeci, który wybrane elementy dwóch poprzednich 
modeli organizuje wokół potrzeb praktyki rewolucyjnej. 

W modelu pierwszym jeden wariant — chronologicznie pierwszy — rozpatry- 
wał zjawiska kultury duchowej epifenomenicznie, przypisując znaczenie realne 
na sposób relifikujący interpretowanemu czynnikowi ekonomicznemu, wariant 
drugi tego modelu — kształtujący się w latach 20. i 30. — podkreślał znaczenie 
czynników ideologicznych w rozwoju kultury. W modelu drugim wariant 
pierwszy charakteryzuje uznanie pluralizmu światopoglądowego, wariant drugi 
— deklarowany, ale nie urzeczywistniony — także pluralizmu politycznego. 

Model pierwszy kultury socjalistycznej kształtował się w początkowej fazie 
rozwoju ruchu komunistycznego, gdy partie komunistyczne były nierzadko 
nielicznymi grupami awangardowymi. Podstawą tego modelu jest identyfikacja 
kultury socjalistycznej z kulturą marksistowską. Identyfikacja taka wynika 
z zasady dwojakiego rodzaju integralności: I — integralnej jedności polityki 
i światopoglądu oraz 2 — integralności wyróżnionych wcześniej trzech płasz- 
czyzn kultury — systemu wartości, globalnej (filozoficznej) wizji swiata oraz 
nauki. W konsekwencji tych założeń wszystkie wymiary kultury podporządko- 
wane są praktyce politycznej, która uznana jest za fundament kultury socjalisty- 
cznej i czynnik warunkujący wszystkie jej cechy, także światopogląd, którego 
komponentem determinującym jest materializm filozoficzny. Z założćń tego 
;modelu wynika, że warunkiem powstania kultury socjalistycznej jest, po 
pierwsze — dominacja polityczna partii komunistycznej, po drugie — hegemo- 
nia ideologiczna i filozoficzna. W konsekwencji kultura socjalistyczna miała być 
kulturą monolityczną. 


W perspektywie tego modelu wszelkie wartości heterodoksalne traktowane 
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były jako elementy obce, wobec których możliwa jest jedynie postawa prostej 
negacji. Odnosi się to również do religii, która rozpatrywana przede wszystkim 
w jej aspektach filozoficznych i ideologicznych oceniana była jako sprzeczna 
zzorientowanym scjentystycznie modelem kultury socjalistycznej, niezależnie od 
tego, czy była traktowana jako „przeżytek” poprzednich formacji społecznych 
— tak dawniej — czy też wiąże się ją z „deformacjami”” w procesie budowy 
socjalizmu lub też mierzy zależność między poziomem religijności a odległością 
rzeczywistości od ideału. Z punktu widzenia tego modelu kultury religia jest 
przede wszystkim „świadomością fałszywą”, która zanikać będzie w miarę 
upowszechniania „światopoglądu naukowego ”, identyfikowanego z materializ- 
mem filozoficznym. W tym sensie marksizm jest ideologią „wyzwolenia integral- 
nego” — nie tylko społecznego, lecz także duchowego. 

Pod wpływem doświadczeń praktyki rozpoczął się proces rewizji i modyfikacji 
lego modelu, który doprowadził do konstrukcji nowego — drugiego ze 
wspomnianych wyżej — modelu kultury socjalistycznej. U podstaw tego modełu 
legła dysocjacja trzech wyróżnionych płaszczyzn: systemu wartości, filozofii 
inauki, co może być przejawem deheglizacji i neopozytywizacji myśli marksisto- 
wskiej. W rezultacie dokonano podwójnej dysocjacji: filozofii, wartości i nauki 
od polityki oraz systemu wartości i nauki od filozofii. Uznanie względnej 
autonomii filozofii, wartości i nauki umożliwiło stworzenie aksjologicznego 
modelu kultury socjalistycznej, w którym filozofia ustępuje prymatu systemowi 
wartości inspirującemu program działania, którego realizacja wymaga z kolei 
rewaloryzacji ważnych dla praktyki dyscyplin naukowych. se | 

W ten sposób jednak rewałoryzacja nauki nie jest już rewaloryzacją ,„,Świato- 
poglądu naukowego”, lecz nauki, a ściślej — nauk szczegółowych jako technik” 
praktyki, których wartość mierzy się nie tyle kryterium „prawdy”, ile raczej 
kryterium prakseologicznym skuteczności działania. | 

Uznanie autonomii wartości wobec filozofii oraz prymatu praktyki nad 
święłopoglądem — co, nawiasem mówiąc, nadał oznacza uznawanie fundamen- 
talnego znaczenia polityki w kulturze — prowadzi w konsekwencji do tezy 
o możliwości pluralizmu filozoficznego kultury socjalistycznej, co uzasadniane 
Jest dodatkowo tezą o możliwości religijnej inspiracji ideału socjalistycznego. 
W rezultacie cechą wyróżniającą kultury socjałistycznej nie jest światopogląd 
materialistyczny, lecz określony system wartości, który może być wzbogacany 
0 wartości usytuowane w różnych światopoglądach. 

W perspektywie tego modelu religia rozpatrywana jest przede wszystkim jako 
„system wartości” — usensowniający określone sfery życia zarówno publiczne- 
Bo, jak i — nade wszystko — prywatnego, jednostkowego, w więc jako wartość 
egzystencjalna, co stwarza możliwość określenia platformy „,wartości wspól- 
nych ”*— marksistowskich i religijnych, np. chrześcijańskich — jako podstawy 
dialogu intelektualnego i współdziałania praktycznego. Jest oczywiste, że model, 
który nie identyfikuje kultury socjalistycznej z kulturą „świecką? otwiera 
perspektywę trwałej „obecności” religii w kulturze socjalistycznej i szansę 
angażowania nie tyłko ludzi wierzących, lecz także instytucji religijnych 
W urzeczywistnianie wspólnie kształtowanego w procesie historycznym modelu 
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kultury socjalistycznej. Istotną cechą tego modelu jest jego „otwartość” 
rozumiana w tym sensie, że kultura socjalistyczna nie jest po prostu aktem 
identyfikacji ideału i faktu, lecz złożonym i długotrwałym procesem historycz- 
nym, którego rezultat „końcowy” — rozpatrywany wszakże zawsze tylko jako 
moment procesu — ze względu na wielość współkształtujących ten próces 
czynników zawierać będzie elementy nowe — nieprzewidywalne — w stosunku 
do modelu wyjściowego. W tym sensie ten model kultury socjalistycznej 
zakorzeniony jest w koncepcji historii jako procesu fundamentalnie twórczego. 


*. 


Na zakończenie należy jeszcze zastanowić się nad możliwymi — teoretycznie 
iw pewnym zakresie urzeczywistnianymi w praktyce — relacjami „między 
przedstawionymi modelami kultury chrześcijańskiej i kultury socjalistycznej. 
Pomijając tok argumentacji można ograniczyć się do kilku wniosków: 

| — Radykalny antagonizm między kulturą „„secular city” a kulturą „ideału 
ewangelicznego, dowodzi, że konflikt kulturowy. ogniskuje się w większym 
stopniu wokół polityki i systemu wartości — zwłaszcza społecznych: — niż 
globalnej wizji świata, z czego wynika, że zasadniczy podział przebiega nie 
między kulturą socjalistyczną a religijną, lecz między kulturą socjalistyczną 
a tymi typami kultury chrześcijańskiej, które wiążą się z obcymi socjalizmowi 
systemami wartości i programami ideologicznymi. Z tego punktu widzenia 
przeciwieństwo najbardziej radykalne ujawnia się też między tym typem kultury 
chrześcijańskiej, który określony został w tym tekście jako chrześcijaństwo 
„secular city”, a kulturą eklezjocentryczną i wszelkimi postaciami kultury 
socjalistycznej, gdyż — jak oświadczył Hans Kiing — kultura eklezjocentryczna 
i kultura socjalistyczna jako oparte na zasadzie autorytarnej 1 totalitarnej nie 
mogą być pogodzone z najwyższą wartością kultury, mianowicie — ideą 
wolności, i dlatego sprzeczności między kulturą eklezjocentryczną a socjalistycz- 
ną wynikają głównie ze sporu o zakres udziału we władzy, co może być i jest 
przezwyciężalne w perspektywie historycznej. Z takiego założenia wychodząc 
przewidywać można możliwość nie tylko zbliżenia, lecz wręcz „sojuszu”” między 
tymi typami kultur, jednakże — dodajmy — pód dwoma warunkami: po 
pierwsze — światopoglądowej pluralizacji kultury socjalistycznej i istotnej 
modyfikacji programu politycznego, po drugie — takiej modyfikacji kościelnej 
doktryny społecznej, która umożliwiłaby akceptację społecznych i politycz- 
no-ustrojowych zasad kultury socjalistycznej. 

2 — Sprzeczność między kulturą eklezjocentryczną a marksistowską kulturą 
socjalistyczną rozgrywa się — wbrew cytowanej wyżej opinii — w dwóch 
płaszczyznach: w płaszczyźnie światopoglądowej, gdyż kultura eklezjocentrycz- 
na dąży do zapewnienia sobie pozycji hegemonicznej w tej płaszczyźnie, 
a jednocześnie wywiera wpływ modyfikujący na kształt myśli marksistowskiej, 
który ukierunkowany jest na jej redukcję do wymiarów ideologiczno-politycz- 
nych, oraz — nadal jeszcze — w płaszczyźnie wartości społecznych i programu 
polityczno-ustrojowego — jak również, oczywiście w praktyce funkcjonowania 
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systemu. Funkcjonują tu koncepcje jego przebudowy wedle chadeckiego wzorca 
„gospodarki mieszanej”, zgodnego z kościelną doktryną społeczną. W sytuacji 
kryzysu praktyki funkcjonuje ona paradoksalnie — jako nosiciel wartości 
fundamentalnie zakorzenionych właśnie w marksistowskim programie społecz- 
nym, takich jak wyzwolenie pracy, autentyczne uspołecznienie własności, 
godność jednostki, harmonizacja jej interesów z interesami wspólnoty. Urucha- 
mia to dialektykę modyfikacji systemu i otwiera perspektywę — w warunkach 
światopoglądowej neutralizacji państwa — dialogu praktycznego. W procesie 
dialogu i konfrontacji obu sił ideowych następuje przenikanie i modyfikacja obu 
kultur, której rezultatem jest przekształcenie się modelu marksistowskiej kultury 
socjalistycznej w model pluralistycznej kultury socjalistycznej. 

3 — Płaszczyzna wspólnych wartości społecznych otwiera perspektywę 
historycznego spotkania kultury socjalistycznej z kulturą „„ideału ewangeliczne- 
go” nie tylko w procesie rewolucyjnej praktyki, lecz także w płaszczyźnie 
intelektualnej. | 

Przy istnieniu różnorodnych sprzeczności byłby to proces trwałego współist- 
nienia i wzajemnego przenikania się obu jej sił konstytutywnych — marksistows- 
kiej i chrześcijańskiej — jednakże procesowi temu zagraża ewolucja w stronę 
modelu „kultury zlaicyzowanej” i rozszerzanie się pola indyferentyzmu nie tylko 
filozoficznego, lecz także aksjológicznego. Proces ten nie powinien zatem 
podlegać interpretacji rozszerzającej i obejmować samego marksizmu pozbawia- 
Jąc go tożsamości, także filozoficznej. A dodajmy, że odnosi się to oczywiście 
również do chrześcijaństwa. 

Wniosek końcowy z tych dygresyjnych rozważań można by więc sformułować 
następująco: historyczna perspektywa kultury socjalistycznej nie zależy od 
defilozofizacji współkształtujących ją sił ideowych, lecz od jej aksjologizacji. 
Może to i, moim zdaniem, powinno rozszerzyć pole dialogu zarówno intelektual- 
nego, jak i praktycznego jako istotnego czynnika społeczno-historycznej prakty- 
ki, która ma rozstrzygające znaczenie dla historycznego procesu kształtowania 


. 


kultury socjalistycznej. 


Wokół relacji: 
książka — czytelnik 


CZESŁAW WIŚNIEWSKI 


Książka jest nadal głównym nośnikiem wartości ideowych i artystycznych, 
zapewnia możliwość intymnej rozmowy z autorem, bohaterami książki, ale też ze 
sobą samym. Sytuacja książki, jej dostępność, rozwój czytelnictwa były i są 
przedmiotem troski naszej polityki kulturalnej. Zrozumiałe jest zainteresowanie 
Narodowej Rady Kultury sytuacją książki, warunkami jej powstawania i upo- 
wszechniania. Działa stale Zespół Książki NRK, grupujący autorów książek, 
wydawców, księgarzy, poligrafów i bibliotekarzy oraz po prostu miłośników 
książki. Opinie i wnioski zespołu rozpatrywane są przez Prezydium Narodowej 
Rady Kultury. W okresie jej istnienia dwukrotnie, a więc w 1984 r.i 11 kwietnia 
br. problematyka książki była przedmiotem obrad plenarnego posiedzenia 
Rady. To ostatnie plenarne zebranie NRK, w całości poświęcone sprawom 
książki, wyszło z założenia, że „mimo wielu wysiłków ludzi książki w czasie 
minionym, mimo wielu widocznych przejawów zainteresowania książką najwyzż- 
* szych autorytetów w państwie, pomimo wielu godnych odnotowania rezultatów 
ilościowych, dzisiejsza sytuacja książki, jej zmniejszająca się dostępność dla 
szerokich rzesz społeczności polskiej budzi narastające zatroskanie”. 

Wypada przypomnieć, że w minionych czterech latach wzrastała — choć 
nierównomiernie — w różnych grupach bibliograficznych produkcja wydawni- 
cza: od 5145 tytułów książek i broszur w 1984 r. do 5686 tytułów w.-1987 r. 
Nastąpił pewien wzrost w liczbie egzemplarzy: 221,8 miliona egzemplarzy 
książek i broszur w 1984 r. do 245,6 miliona w 1986 r. i 242,5 miliona egzemplarzy 
w 1987 r. Arkuszy wydawniczych było w 1984 r. — 79.400, a w 1987 r. —89. 836. 
Osiągnęliśmy ponad 6 egz. książek i broszur na statystycznego Polaka. 
Z dyskrecją odnosimy się dzisiaj do tej wielkości, rzadziej przypominamy też 
przewidywane do ostągnięcia 8 lub 10 egzemplarzy na koniec 1991 r. 


Czuję się zobowiązany przytoczyć jeszcze jedną informację: przeciętna cena 
książki, jednego jej egzemplarza, z 33,9 zł w 1980 r., wzrosła do 110,4 zł w 1984r. 
i do 287,05 zł w 1987 r. Z trwogą obserwujemy ostatnio wyraźne przyspieszenie 
tempa wzrostu cen, Z. trudnymi do PZEWIĘZZNIE wieloma konsekwencjami tego 
faktu. 


WOIZOBZZWE: | 
Czesław Wiśniewski — przewodniczący Zespołu Książki Narodowej Rady Kultury, dyrektor 
i redaktor naczelny instytutu Wydawniczego „Nasza Księgarnia” 
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Wokół relacji: książka — czytelnik 


Na czoło ważnych problemów książki wysunęły się obecnie: coraz trudniejsza 
sprzedaż i rosnące zapasy książek w hurcie i w sprzedaży detalicznej oraz 
galopujący wzrost cen książek. Coraz trudniejsza sprzedaż, coraz powolniejszy 
dopływ gotówki do wydawnictw powodują narastające kłopoty z finansowa- 
niem produkcji, z regulowaniem wysokich rachunków bieżących. Gwałtowny 
wzrost cen książek przerzedza szeregi kupujących, sprawia, że oglądają oni 
książkę coraz częściej od ostatniej strony i ze wzruszeniem ramion odkładają ją 
na miejsce. W decyzjach budżetowych rodzin młodych czy rodzin inteligenckich 
wydatek na książkę spada na plan dalszy lub po prostu nie mieści się w budżecie. 

Rozpatrzmy te problemy bardziej szczegółowo. Łącznie w hurcie i w dętalu 
księgarskim zapasy książek na koniec 1987 r. wynosiły ok. 36 miliardów zł i były 
wyższe o około 14 miliardów zł w stosunku do 1986 r. Szczupła baza 
magazynowa hurtu księgarskiego, nie rozbudowywana od lat, pęka w szwach. 
Maleją wielkości tzw. pierwszych zamówień, a realizacja zamówień wtórnych nie 
jest łatwa, bowiem często niełatwo znaleźć w nadmiernie zagęszczonym magazy- 
nie poszukiwane książki. O sytuacji rynku księgarskiego, o jego wadliwym 
funkcjonowaniu powiedziano już i- napisano dostatecznie dużo. Znacznie 
trudniej jest, bez mijania się z prawdą, uszeregować przyczyny tego stanu rzeczy, 
jako punkt wyjścia do niezbędnych środków zaradczych. 

1) Oferta wydawnicza. Minimalny jest nadal przyrost tytułów, natomiast 
największy przyrost liczby egzemplarzy notuje się w grupie literatury pięknej, 
książek dla dzieci i młodzieży, zwłaszcza dla dzieci, oraz podręczników szkolnych 


—w1987 r. łącznie 2/3 całości produkcji książek i broszur. W wielu dyskusjach, 


w wypowiadanych opiniach krytykuje się nie odpowiadające potrzebom czytel- 


_niczym inicjatywy wydawnicze, w nietrafności oferty upatruje się przyczynę 


odkładania się książek. Dyskretnie przytacza się nawet przykłady takich 
chybionych pozycji. Wydaje się rzeczą niezbędną przeanalizowanie tego pro- 
blemu i podjęcie próby kompetentnego określenia rozmiarów zjawiska. Rada 
wydawnicza przy ministrze kultury i sztuki oraz wydawcy, księgarze i biblio- 
lekarze powinni w interesie książki i własnym pilnie udzielić czasu tej sprawie 
wspólnie wyciągnąć należyte wnioski z dotychczasowej praktyki wydawniczej. 


— Należy postulować uruchomienie systematycznych badań rynku księgarskiego 


l czytelnictwa przez odpowiednie instytucje fachowe. 
_ 4) Nadal szwankuje informacja o książce, tak ze strony wydawców, jak 
Iksięgarzy. Odnotowując powrót kiermaszy książek, spotkań pisarskich z czytel- 
nikami i ciekawych inicjatyw popularyzatorskich w niektórych ośrodkach Polski 
sprawą pilną staje się ustanowienie szerokiej informacji i zachęcającej reklamy. 
Wydawcy nadal nie posiadają szybkiej i szczegółowej informacji o losie 
wydanych tytułów książek. .Postulowany od dawna komputerowy system 
nformacji między hurtem, siecią księgarni (chocby tych wielkich) i wydawcami 
nie może doczekać się realizacji. Jest rzeczą pilną i niezbędną uczynienie w tej 
dziedzinie kroku naprzód. .- 

3) Baza materialna hurtu księgarskiego (magazyny, transport), wyposażenie 
księgarni nie odpowiadają zwiększonej ilości książek. Zabiegając o modernizację 
poligrafii, O papier itp. nie poświęciliśmy tej kwestii dostatecznej uwagi, nie 
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udzieliliśmy księgarzom skutecznej pomocy. Ale równocześnie zbyt powolny jest 
proces zmian w organizacji pracy księgarstwa. nadał bardzo długa w czasie 
i przestrzeni jest droga książki z drukarni do nabywcy, zbyt mała część książek 
trafia bezpośrednio tranzytem do Domu Książki. a przedsięwzięcia usprawniają- 
ce nie wychodzą poza sterę projektów. | | 
4) Obowiązujące zasady tinansowe, system kredytowania księgarstwa doma- 
gają się niezbędnych zmian. Marzyło się nam kiedyś, w dobie największego 
niedostatku książki, że tytuły z klasyki polskiej 1 obcej, że książki niezbędne dla 
edukacji kulturalnej będą w stałej sprzedaży. Po wielu deliberacjach, po okresie 
krytyki, wspólnym aide-memoire, przedstawiciele Departamentu Książki MKiS 
4 banku przyznali książce prawo do 160-dniowej rotacji, obecności w sprzedaży, 
która może być kredytowana. To wyproszone w banku rozwiązanie nie wszędzie 
jest respektowane. Znamy drogę przez mękę starań o zwolnienie od ponadnor- 
matywnego opodatkowania wynagrodzeń kolporterów zakładowych i wiejskich 
— ponoć rzecz to wreszcie definitywnie załatwiona, odbudowa sieci kolportażu 
musi jednak potrwać. Przedstawiciele sieci sprzedaży detalicznej książek, Domy 
Książki uzasadmają malejącą pulę zamówień w hurcie brakiem środków na 
finansowanie zakupów. Uelastycznienie systemu kredytowania jest rzeczą 
konieczną, choćby dła uczynienia kroku naprzód w „odkorkowaniu” blokujące- 
go się z dnia na dzień obrotu książką. Do tej grupy spraw należy także 
wynagradzanie księgarzy. Do niedawna zainteresowanie księgarzy sprzedażą 
książek kończyło się we wrześniu; po tym okresie towarzyszące większej 
sprzedaży przyrosty płac powodowały ponadnormatywne obciążenia, jak 
u przewodników turystycznych za obsługę większej liczby grup. Miejmy 
nadzieję, że nowe rozwiązania płacowe unikną tamtej paranoi, ale trzeba 
przyspieszyć ich wprowadzenie, bo nieobecność zasad także hamuje sprzedaż. 
5) Coraz wyższa cena książki staje się istotną, a dla niektórych najistotniejszą 
przeszkodą rozchodzenia się książek. Myślę, że jest w tym sporo racji, ale nie 
wyczerpuje to całości sprawy. Dramat polega na tym, że książki drożeją na ogół 
jednolicie, niezależnie od jakości wykonania, jakości papieru, stanu wyposażenia 
_ książki. Książki poszukiwane, starannie i pięknie wykonane, zyskują nabywców 
nawet gdy są drogie. Po raz kolejny z całą mocą podkreślić należy konieczność 
wspólnych starań ludzi książki o jakość produktu ich pracy. Równocześnie 
różnicować należy ceny, dawać szansę kupna książek ludziom o różnym 
poziomie zamożności. 
Samofinansowanie się przedsiębiorstw wydawniczych, poligrafii, księgarstwa 
czy przemysłu papierniczego jest faktem od wielu lat. Ceny papieru, usług 
poligraficznych, koszty księgarskie rosną w miarę wzrostu cen zaopatrzenio- 
wych, cen energii, wynajmu, wzrostu płac pracowników. Nie bez wpływu są tu 
także skutki inflacji. Złotówkowe koszty modernizacji przemysłu poligraficzne- 
go tylko w 1986 r. wyniosły blisko 7,5 miliarda zł, w tym własne środki drukarni 
z funduszu rozwoju — prawie 4,9 miliarda zł. Fakt ten jest i będzie czynnikiem 
sprawczym rosnących cen usług poligraficznych, a więc i ceny książki. Prowadzi- 
liśmy całą kampanię przeciwko wielokrotnemu opodatkowaniu książki — 65% 
od zysków w papierni, w drukarni, u wydawcy, u księgarza, by nie wspominać 
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o pisarzach, którzy także dzwigają swoje obciążenia podatkowe. Dodać należy 
wysokie cła ochronne na sprowadzane, bo nie produkowane u nas, maszyny 
drukarskie, podatek obrotowy od kupowanych i drożejących z miesiąca na 
miesiąc maszyn. Za zmniejszeniem obciążeń fiskalnych gospodarstwa książki, 
wśród innych ważnych dla książki rekomendacji, wypowiedziało się w lutym ub. 
roku Biuro Polityczne KC PZPR. | 

Ale dopiero w połowie kwietnia Prezydium Komitetu RM ds. Reformy 
Gospodarczej opowiedziało się za obniżeniem podatku dochodowega u wydaw- 
ców, księgarzy i drukarzy do 45 proc., co wreszcie stało się faktem. 

Wśród przedsięwzięć hamujących wzrost cen, ułatwiających wydawcy podję- 
cie decyzji i wspierających twórczość, wymienić należy dotowanie książek, 
najczęściej pierwszych wydań, prozy i wierszy, książek z dziedziny nauki 
Lechniki lub książek podejmujących zagadnienia ważne dla kultury narodowej. 
Wydawnictwa zajmujące się publikowaniem książek naukowych i technicznych 
korzystają z dotacji, mają najwięcej w tej mierze doświadczeń, choć i tam 


. _ zdobywanie środków finansowych nie jest rzeczą najłatwiejszą. 


W różnych ośrodkach troski o książkę rozważa się dziś rozszerzenie dotowa- 
nia, zwiększenie liczby zainteresowanych dotowaniem instytucji, a więc także 
powiększeniem środków finansowych i — co niemało ważne — stworzenie zasad 
systemowych. W ostatnim czasie, z inicjatywy ministra kultury i sztuki, podjęto 
decyzję o dotowaniu na wnioski wydawców nowości literatury pięknej z fundu- 
szu literatury, otworzono szerszą możliwość dotowania z funduszu rozwoju 
kuliury. Opowiadając się za dotowaniem książek, nie trzeba tracić z pola 
widzenia możliwych ubocznych skutków, wynikających z naszej obyczajowości. 
4 więc tworzenia różnych form nacisku, układów. prób przepchnięcia pozycji 
słabszych. Wspierając pozycje najwartościowsze, należy uniknąć sytuacji komp- 
romitujących istotę sprawy. Ważne jest także, by dotacja oznaczała możliwość 
obniżenia ceny. | 

Zespół Książki NRK poświęcał od 1985 r. wiele uwagi programowi moderni- 
acji i rozwoju przemysłu poligraticznego, interesując się przebiegiem jego 
Wykonania. Dwa lata realizacji tego programu, mimo wszystkich niedostatków 
finansowych, powstrzymały proces degradacji poligrafii. Widoczny jest postęp 
zwłaszczą w stworzeniu warunków składu fotograficznego, większe są dziś 
szanse zapewnienia książce wyższej jakości technicznej. W latach 1986-87 
sprowadzono maszyny poligraficzne z NRD o wartości 30 milionów rubli oraz 
sprzęt ze strefy dolarowej za 25 milionów dol. USA. Zmorą naszej poligrafii są 
nadal trudności z zaopatrzeniem materiałowym. Występują niedostatki kleju, 
larb drukarskich, braki aluminiowych blach offsetowych, żądanie tzw. wsadu 
dewizowego, nie najlepsza jakość tych materiałów. Techniczne możliwości 
poligrafii zwiększenia opraw twardych nie są wykorzystywane z powodu 
niedostatecznej ilości jektury. Czyni się wysiłki dla uruchomienia produkcji 
blach offsetowych czy zwiększenia produkcji tektury, wszelako tempo i efektyw- 
ność tych wysiłków pozostawiają wiele do życzenia. Alarmująco niski stan 
techniczny książki polskiej — ma w tym udział jakość wytwarzanego u nas 
papieru — niezbędna konieczność jego poprawy, dyktowana sytuacją rynku 
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potrzeba drukowania niższych nakładów Sprawia, że w realizacji programu 
modernizacyjnego w latach najbliższych na plan pierwszy wysuwa się sprawa 
maszyn drukujących. Zwiększyć się musi liczba arkuszowych maszyn of- 
fsetowych, maszyn do szycia i do opraw twardych. Modernizacja poligrafii, 
automatyczny charakter wiełu procesów w drukarstwie powodują swoiste 
odpersonifikowanie powstawania książki. Starzy drukarze, redaktorzy, graficy 
z nostalgią wspominają. jak wiele można było ulepszyć przyjazną współpracą 
ludzi w znacznie prymitywniejszych warunkach. Wiele wskazuje na to, że 
i dzisiaj, w walce o lepszą jakość książki i czasopisma, konieczna jest współpraca 
drukarzy, redaktorów, grafików. Najdoskonalsze maszyny nie zastąpią od- 
danych swemu fachowi i pracy ludzi, ścisłego współdziałania wyspecjalizowa- 
nych służb. I jeszcze jedna uwaga. Wypowiadane przez nas opinie, postulaty, 
nasze zabiegi o modernizację przemysłu poligraficznego dotyczą całości przemy- 
słu, choć książka wykorzystuje dla siebie tylko 25 proc. mocy poligraft. 
Działamy więc nie tylko w interesie kultury, ale t przemysłu jako całości, czy 
innych dziedzin życia kraju. Nasze postulaty finansowe, zwłaszcza dewizowe. 
powinny być rozpatrywane i z tego punktu widzenia. 

Za mała w stosunku do potrzeb produkcja papieru w Polsce jest powszechnie 
znana. Lokuje nas ona na jednym z ostatnich miejsc w Europie. Wiedzą o tym 
najlepiej wydawcy, którzy od lat uzyskują przydziały planistyczne, a o faktycz- 
nych dostawach mogą powiedzieć po rozliczeniu rocznej produkcji. Nierytmicz- 
ność dostaw, pogarszająca się jakość papieru, odstępstwa od norm, zwiększanie 
ilości drogą obniżania gramatury — oto tylko niektóre bolączki. I do tego 
kłopoty, stałe kłopoty zaopatrzeniowe producentów papieru. grożące drastycz- 


nym zmniejszeniem produkcji. W roku ubiegłym Prezydium NRK nader. 


skutecznie interweniowało u premiera w sprawie środków dewizowych na 
interwencyjny zakup kaolinu i innych komporentów do produkcji papieru. Na 
rok bieżący przyznano ministrowi kultury i sztuki do podziału planistyczną ilość 
105 tys. ton papieru. Wydawcy otrzymali z tego zaliczki w wysokości 70 proc. 
rocznego przydziału. Organizacja producentów papieru sygnalizuje zagrożenie 
wykonania tegorocznych planów produkcji papieru dla wydawców o około 30 
tys. ton. Jako przyczynę podaje się braki celulozy lub po prostu braki 
w dostawach drewna. Zaniechano importu papieru dla wydawców — stąd 
kłopoty z lepszej jakości kartonem czy papierem dwustronnie kredowanym 
— ale część celulozy przeznacza się na eksport. Znam osobiście peregrynację po 
Polsce członka dyrekcji papierni w Kwidzynie w poszukiwaniu drewna-papieró- 
wki. Jeździł do okręgowych dyrekcji Lasów Państwowych — tak mu poradziła 
Dyrekcja Naczełna Lasów — nic nie załatwił. Producenci drewna żądają 4 dol. 
za m* drewna, a papiernia potrzebuje 40 tys. m3 tego surowca. Problem tzw. 
wsadu dewizowego* dotyczy wszystkich papierni. Trudno doszukać się metody 
w tym szaleństwie. 


W warunkach rosnących cen książek i mniejszych możliwości zakupów 


indywidualnych jeszcze większego znaczenia w rozwoju czytelnictwa w mieście 
i na wsi nabiera działalność bibliotek wszystkich typów. Problematyce rozwoju 
sieci bibliotek, zarówno dziś, jak w odleglejszej perspektywie, zaopatrywaniu 
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w nowości wydawnicze, warunkom pracy bibliotekarzy poświęcaliśmy zawsze 
wiele miejsca w pracach Zespołn Książki. Na dobro bibliotekarstwa zapisać 
należy, że polityczna gorączka początku lat osiemdziesiątych nie dezorganizo- 
wała pracy bibliotek w zbyt dużym stopniu, szybszy też był powrót do 
normalności. | | 

W latach 1980-86 liczba bibliotek publicznych z filiami, w tym stan posiadania 
na wsi, wykazuje nieznaczny wzrost. Podobnie ma się rzecz z liczbą punktów 
bibliotecznych w mieście i na wsi. Nieco widoczniej wzrosły księgozbiory, a co za 
tym idzie i liczba tomów na-100 mieszkańców. Rosną kwoty wydatkowane na 
zakupy, ale jeszcze szybciej rosną ceny książek. I tak, w 1980 r. wydano 247,2 
miliona zł przy średniej cenie jednej książki 39,0 zł. W 1986 r. wydano 1.515,9 mln 
zł przy cenie 230 zł. Za wyższą o 200 milionów zł kwotę w stosunku do 1985 r. 
kupiono w 1986 r. o 1,2 miliona książek mniej. Obraz rzeczy w 1987 r. może być 
jeszcze gorszy. Dochodzi bowiem wiele sygnałów o braku w bibliotekach 
środków na zakupy. Za wszelką cenę należy zmienić ten stan — środki finansowe 
muszą się znaleźć. 

Z zadowoleniem natomiast odnotowujemy aktywność personelu bibliotek 
w popularyzowaniu czytelnictwa. Nie sądzę, by był to kres jego możliwości, 
i wszyscy wiemy, że potrzeby są znaczne. I wiemy też, że książka wypożyczona, 
życzliwie doradzona, będzie przeczytana, w każdym razie częściej niż ta kupiona. 
Szczególnie wdzięcznym i ważnym dla przyszłości środowiskiem popularyzacji 
książki powinny być dzieci i młodzież młodsza. Odnotowujemy również 
2 zadowoleniem zainteresowanie się OPZZ i ruchu związkowego odbudową 
bibliotek zakładowych, ich rozwojem, podejmowanie wysiłków na rzecz roz- 
szerzania czytelnictwa ludzi pracy. | 

Na rozwój twórczości literackiej, na jej ustytuowanie i odbiór w społeczeńst- 
Wie w poważnym stopniu wpływa polityka kulturalna — troska o jasną 
wykładnię jej zasad i konsekwencję we wcielaniu jej w życie. Sformułowane 
w uchwałach X Zjazdu PZPR zasady otwartej polityki kulturalnej, jaką kieruje 
sę obecnie mecenat państwowy, ujęły i skodyfikowały postępowanie, które 
przyjęło się i ugruntowało w ciągu lat osiemdziesiątych. Odrzucenie szkodliwych 
praktyk cenzury podmiotowej, instrumentalnego stosunku do pisarzy i literatury 
uznać już można za nieodwracalne. Mecenat państwowy w tym trudnym dla 
gospodarki kraju okresie stara się objąć sprawiedliwie całość piśmiennictwa 
narodowego i całe, zróżnicowane, a także podzielone wewnętrznie środowisko 
twórcze. Mechanizmy promocyjne i upowszechniające, acz daleko im do 
doskonałości, zajmują się dokonaniami twórczymi i wartościami literackimi 
cennymi społecznie niezależnie.od usytuowania autorów na aktualnej, doraźnej 
Przecież mapie polityczno-literackiej. Polityka ta miała i ma na celu łagodzenie 
tapięć i konfliktów politycznych dzielących środowisko literackie, usiłowała 
wpływać na usuwanie szkodłiwych dla twórczości skutków takich podziałów. 
_ Narodowa Rada Kultury uznaje słuszność państwowej polityki otwarcia 
iuznania dla każdej przydatnej społeczeństwu działalności twórczej i opowiada 
Się za jej konsekwentną kontynuacją. Szczególnej troskliwości wymagać będzie 
W nadchodzącym okresie polityka wydawnicza wobec przemian prowadzących 
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do wytworzenia się nowego rynku książki. obrona zdrowego rozwoju twórczości 
wartościowej i dojrzałej artystycznie przed zagrożeniami komercjałizacją. z dru- 
£iej zaś strony — przed szantażami różnego rodzaju zrup nacisku. Wszystko to 
staje się praktyczną miarą mądrości i odpowiedzialności polskiego wydawcy. 
Niezbędnym uzupełnieniem tej programowej działalności wydawniczej jes 
w obecnych warunkach polityka nagród, stypendiowania twórców I inne tormy 
stymulowarńia twórczości literackiej, które powinny powodować się na co dzien 
tymi samymi pryncypiami nadrzędnymi polityki kulturalnej i stwarzać twórczos- 
ci literackiej osłonę przed skutkami trudnych do uniknięcia perturbacji na rynku 
wydawniczym, czy w innych dziedzinach obecności wyników twórczości literac- 
kiej w społeczeństwie. przechodzącym dramatyczny okres wdrażania rynkowych 
zasad w socjalistyczne życie gospodarcze i socjalistyczne normy ustrojowe. 

Niebagatelny wpływ na samopoczucie twórców i ich kondycję ideowo- 
-artystyczną mają formy samorządu i stowarzyszeń środowiskowych. Dziedzina 
ta podlegała w minionych latach szczególnie drastycznym przeciążeniom 
i deformacjom, wynikłym z ostrych spiętrzeń walki politycznej toczącej się 
w naszym kraju, nie bacząc na niebywale rozległe i daleko sięgające w materię 
kulturotwórczą implikacje takich starć. Ale i ten przykry rozdział zdominowania 
współżycia środowisk twórczych przez determinanty polityczne raczej odsuwa 
się w przeszłość. Wyprowadzone z okresu wstrząsów i przesileń formy organizo- 
wania się i wyłaniania reprezentacji środowiska pisarskiego wydają się na tyle 
okrzepłe, że można przewidywać ich konstruktywne ewoluowanie ku faktyczne- 
mu pluralizmowi socjalistycznemu. Narodowa Rada Kultury odegrała w tym 
względzie niemałą rolę, nawiązując od początku współpracę ze Związkiem 
Literatów Polskich, powołanym ponownie w 1983 r., jak też z wybitnymi 
indywidualnościami pisarskimi, godnie reprezentującymi arcybogaty potencjał 
twórczy pisarstwa polskiego (także tymi, które nie utożsamiały się z ZLP). 
Forum Narodowej Rady Kultury stało się ważnym terenem integrowania 
obywatelskiej opini całego pisarstwa polskiego, a Związkowi Literatów stwo- 
rzyło dogodną platformę do przejawiania troski o ową właśnie całość piśmien- 
nictwa polskiego, za które poczuwa się do odpowiedzialności. 

_Narodowa Rada Kultury chciałaby nadal aspirować do roli ciała społecznego. 
scalającego w pewien sposób pluralistyczne z natury rzeczy orientacje i ugrupo- 
wania pisarskie, wyrażające pogłądy i dążenia różnych nurtów i mikrośrodowisk 
polskiego pisarstwa. Jedną z ważnych w tym względzie spraw, wymagających 
taktownego i sprawiedliwego rozwiązania, było reaktywowanie Polskiego 
Klubu Literackiego PEN, pozostającego od kilku lat w stanie zawieszenia 
w światowej rodzinie PEN i nie prowadzącego w związku z tym Żadnej 
działalności — także na forum krajowym. Należy dołożyć starań, aby możliwie 
jak najszybciej przyniósł rezultaty pełny powrót PEN-u na krajową i między- 
narodową scenę literacką. 

Najważniejszą wszakże sprawą. zapewniającą skuteczną realizację tych opól- 
nych zasad i założen otwartej polityki kulturalnej, których nikt w zasadzie nie 
kwestionuje. jest zdolność do przełożenia ich na język powszechnego myślenia 
i; mówienia o literaturze, język codziennych wobec niej zachowań. To w tym 
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codziennym zderzaniu się dzieła z odbiorcą, pośrednikiem, dystrybutorem, 
informatorem kształtuje się sposób istnienia literatury w społeczeństwie: albo 
jako dobra szanowanego, lubianego czy wręcz budzącego entuzjazm, albo jako 
intruz, zjawiska kłopotliwego czy niemal wstydliwego. 

Dla kształtowania się takiego prawdziwie otwartego sposobu myślenia 
i mówienia o literaturze niezmiernie istotne znaczenie miała odbyta w marcu br. 
sesja dyskusyjna Ogólnopolskiego Zespołu Pisarzy Partyjnych, z udziałem 
szerokiego grona pisarzy bezpartyjnych, włącznie z katolickimi, na temat 
ideowych i światopoglądowych „motywów wyborów pisarskich”, dokonywa- 
nych w okresie powojennym przez wybitnych autorów współczesnych, w tym 
także tych (jak Andrzejewski, Konwicki, Miłosz), którzy wzięli rozbrat z ideo- 
logią socjalistyczną i jej społeczno-politycznym oraz gospodarczym ucieleś- 
nieniem się w Polsce Ludowej. Zdolność krytycznego, ale sprawiedliwego 
wniknięcia w ich racje ideowe i moralne, a także dojrzałego rozbioru i oceny 
realizacji artystycznej tych pisarskich osądów o rzeczywistości, będącej przecież 
wspólnym doświadczeniem wszystkich współczesnych, dowiodła, że nowa 
kształiująca się u nas myśl krytyczno-literacka zdołała uniknąć usidlenia 
w stronnicze uprzedzenia, sękciarskie zaślepienia 1 partykularny fanatyzm. 
Wykazała, że istnieją przesłanki do rozwijania w Polsce otwartej, rzeczowej, 
szczerej dyskusji ideowo-literackiej, łączącej klarowność stanowisk ideo- 
wo-politycznych z subtelnością analiz artystycznych i zdolnością pojmowania 
racji ideowo-moralnych i artystycznych. powodujących postępowaniem i za- 
chowaniami adwersarza. Od rozwoju tej wzajemnej zdolności rozumienia 
różnych motywacji zawisła przecież kultura wszelkich światopoglądowych 
sporów i dyskusji w Polsce — sporów, które mogą wzbogacić i ożywić 
piśmiennictwo polskie, a których negliżowanie piśmiennictwo to zubaża i ogra- 
nicą, | 
Na wspomnianej konferencji po raz pierwszy też chyba środowisko lewicy 


- pisarskiej wypunktowało głosem tak otwartym i szczerym rozterki, uwikłania 


Ideowo-polityczne, samoograniczenia ciążące przez ostatnie lata na sposobie 
myślenia i wypowiadania się przedstawicieli lewicy zarówno w ich twórczości jak 
iw enuncjacjach publicystycznych. Odwaga i szczerość tego zwierzenia, jakie 
przedstawił w swoim przemówieniu Zbigniew Safjan, zjednuje nie tylko szacu- 
nek, ale stwarza cenną przesłankę zaufania — bez którego rozwinięcie uczciwego 
dialogu ideowo-artystycznego w literaturze (i to zarówno w samej twórczości, 
jak i w całym splocie myślenia o kondycji społecznej pisarstwa) nie jest przecież 
możliwe. Narodowa Rada Kultury opowiada się z całą mocą za rozwijaniem 
lakiego właśnię dialogu służącego literaturze. 

Przy okazji roztrząsania spraw środowiska pisarskiego jako całości chciałbym 
przywołać problemy twórców literatury naukowej i technicznej. popularyzato- 
ów różnych dziedzin wiedzy, których w mniejszym stopniu dotyczą tamte 
rozterki, ale którzy mają niemałe kłopoty z publikowaniem własnych prac. 
4 programowo pozytywny stosunek do literatury poznawczej, popularnonauko- 
wej czy technicznej nie zawsze potwierdza się w twardej rzeczywistości wydawni- 
czej, poligraficznej czy upowszechnieniowej. Porównując produkcję wydawniczą 
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z 1980 r. i 1986 r. musimy stwierdzić, że nastąpił spadek liczby tytułów publikacji 
naukowych i podręczników akademickich o 31 proc.; nadal wysoki, choć nieco 
mniejszy niż w 1983 r. jest spadek produkcji czasopism naukowych i wynosi 38 
proc.: w dziale 15, wg klasyfikacji UNESCO. obejmującym inżynierię, technikę 
r budownictwo liczba tytułów Książek 1 broszur zmniefszyła się o 43 proc. 
Wydłużający się cykl produkcyjny. kłopoty z finansowaniem tego rodzaju 
publikacji dopełniają obrazu rzeczy. 

Wprowadzaniu drugiego etapu reformy gospodarczej towarzyszą obawy, że 
nieograniczone działanie rygorów ekonomicznych w tej delikatnej dziedzinie 
zatrzyma ekspansję książki na miskim poziomie 6 egzemplarzy na jednego 
statystycznego Polaka, że zagrodzi jej drogę do czytelnika. że wręcz grozi 
komercjalizacją ruchu wydawniczego. Ludzie myślący sensownie nie mogą 
kwestionować konieczności reformowania naszej gospodarki jako sposobu 
wyjścia z kryzysu. choć trudniej jest przyjmować do wiadomości, u jeszcze 
trudniej do regulowania, wysokie należności za retormę. Istnieje w Polsce 
tradycja — a być może także sposób na narodowe przetrwanie — chronienia 
kultury. dawania jej pierwszeństwa przed innymi racjonalnie ttłumaczącymi się 
potrzebami. Fak'było w przeszłości odległej. tak było u zarania Polski Ludowej. 
Nie przekreślajmy tej tradycji. zabiegajmy o parasol ochronny dla książki. 
Zmniejszenie obciążeń podatkowych, uelastycznienie zasad finansowych mogło- 
by być w dziedzinie książki krokiem pierwszym i doraźnym. 

W trosce o przyszłość książki postuluje się stworzenie rozwiązań systemowych 
o znamionach większej trwałości, otwierających książce perspektywę ekonomi- 
cznego bezpięczeństwa. Mysl się o uregulowaniu ustawowym, na wzór ustawy 
o kinematografii, określającym rangę książki. nośnika istotnych dia narodu 
wartości, precyzującej prawa i obowiązki partnerów procesu powstawania 
i upowszechniania Książki. 

Opowiadamy się ż całą mocą za rozwiązaniami systćmowo określającymi 
przyszłość książki. Rozwiązania 'te muszą gwarantować wspólnotę interesów 
wszystkich partnerów książki — od autorów, poprzez producentów papieru. 
wydawców. drukarzy i księgarzy. Chodzi o wspólnotę także interesu finan- 


sowego, której celem jest książka poszukiwana. coraz piękniejsza. coraz trwalsza 


i nie odstraszająca ceną lub taka, która da szansę wyboru klientom o różnych 
możliwościach finansowych. Czy rzeczywiście trzeba tak wiele zmieniać w funk- 
cjonowaniu przedsiębiorstwa wydawniczego? A może po prostu inaczej określić 
jego cele: nie maksymalny żysk finansowy, jako ceł nadrzędny, a wydawanie 
najlepszych książek, mądra polityka promocyjna. mecenasowanie twórczości 
— j to byłby ten zysk maksymalny dla kultury narodowej. Umiarkowane 
obciążenie wydawcy i umiarkowane zyski, bez odstępowania od samofinan- 
sowania produkcji wydawniczej i wsparcie dotacją. Zespół Książki NRK. 
wspólnie z innymi ośrodkami troski o książkę, pragnie uczestniczyć w for- 
mułowaniu i wprowadzaniu w życie rozwiązań użytecznych książce. 
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Ciężar prostych pytań 


" 


Zaproszono mnie niedawno do wy- 
głoszenia wykładu na temat wzajemnego 
stosunku wartości ustrojowych i obec- 
nych reform socjalizmu. Postanowiłem 
podejść do problemu metodycznie, zaczy- 
nając od uzmysłowienia sobie, jak pojęcie 


socjalizm” rozumiano i propagowano. 


u zarania ruchu robotniczego w Polsce. 
Sięgnąłem w tym celu do elementarza. 
jakim była wówczas książeczka Karola 
Młota „Kto z czego żyje”. Na jej kartach 
dominuje wszakże krytyczna analiza sto- 
sunków kapitalistycznych. idea socjaliz- 
mu jawi się jako przezwyciężenie zła 
zrodzonego na tym gruncie. Jest to idea 
niepodważalna etycznie. wyraziście wyni- 
kająca z krytyki kapitalizmu, lecz zara- 
zem jakby świadomie niedookreślona. 


Przez analogię przypomniały mi się . 


klasyczne cytaty, chocby z „Ideologii 
niemieckiej”, gdzie intelektualni prekur- 
orzy socjalizmu są niechętni prognozo- 
waniu jego kształtu. Piszą raczej o no- 
wym ustroju jako ruchu historycznego 
postępu, w którym pewne wydaje się być 
Iylko jedno: motorem i gwarantem ruchu 
st klasa robotnicza, predestynowana 
przez nalurę procesów dziejowych do 
Zasląpienia kapitalizmu ustrojęm, który 
miesię Ograniczenia wynikające z domi- 
lacji prywatnej własności środków pro- 
dukcji. 

Sięgnąłem następnie po popularyzują- 
te marksizm w naszym kraju teksty wy- 
dane bezpośrednio po wojnie. Były to 
wykłady i podręczniki autorstwa Adama 

tafla. Również tam o samym socjaliz- 
Tie wypowiadano się oględnie, ukazując 
Taczej przebieg procesu historycznego, 


Nowe Drogi — 12 


który do socjalizmu doprowadza, groma- 
dząc jego przesłanki. | 
_ Stosunkowo najwięcej o tym, czym jest 
socjalizm, napisano w kolejnym z moich 
źródeł. Była to czterotomowa Encyklope- 
dia Powszechna PWN wydana w latach 
siedemdziesiątych. Po wszystkich tych 
poszukiwaniach starałem się odtworzyć 
wspólny mianownik, nić łączącą poszcze-_ 
gólne podejścia. Kilka kwestii wydało mi 
się charakterystyczne. Oto nigdzie nie 
przesądzano konkretów, nie wnikano 
w szczegóły poszczególnych rozwiązań. 
Dominowała idea społeczna i etyczna 
— socjalizm, jako wcielenie postępu, wo- 
la pokonania miazmatów przeszłości, za- 
dośćuczynienie ambicjom, aby ludzkość 
działała na zracjonalizowanych, nauko- 
wych podstawach, świadomie planując 
swoją przyszłość. Ta ogólna klamra za- 
wsze spajała myślenie o socjalizmie kolej- 
nych pokoleń marksistów. 
Drugi rys to historyczny optymizm. 
a nawet więcej, bo emfatyczne przypisy- 
wanie socjalizmowi cech gwarantujących 
jak gdyby automatyzm postępu — nie- 
ustający rozwój sił wytwórczych, ureal- 
nienie powszechnego dostatku oraz do- 
stępu do oświaty:i kultury, coraz głębsza 
realizacja pokoju i wolności narodowej, 
coraz pełniejsze poczucie bezpieczeństwa 
sócjalnego. coraz głębszy demokratyzm. 
Co dość charakterystyczne, a zarazem 
zastanawiające. ów optymistyczny ton 
wzrastał z upływem czasu, najwięcej zna- 
lazłem go w encyklopedycznej definicji 
z lat siedemdziesiątych. W jej świetle 
socjalizm to juć misja iście prometejska, 
spełniana w warunkach sprowadzających 
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na margines sprzeczności. zahamowania 
i komplikacje. Jest w tej definicji bezmiar 
dydaktyzmu. próby przekonania najpro- 
stszymi argumentami ..za”, co miało uza- 
sadnienie u zarania walki o socjalizm, lecz 
dziś pełni wręcz rolę odwrotną do zamie- 
rzonej. Upłynął czas i życie poszło na- 
przód. Zebraliśmy różnorodne doświad- 
czenia. Znamy trud budowy socjalizmu 
oraz ciężar błędów popełnionych w jej 
toku. 

Analiza prób definiowania naszego 
ustroju przywiodła mnie ku jeszcze jednej 
obserwacji. której nie potrafię oddzielić 
od wątpliwości. Oto definiując, często 
łączono w całość wartości i Środki, prawi- 
dłowości i metody. Zamazuje to obraz 
ustroju. Powoduje, że jego społeczno-me- 
rytoryczne wymiary I wyznaczniki mogą 
zostać zdominowane przez kryteria, któ- 
re — choć ważne — w istocie są przecież 
tylko dźwigniami i drogami do socjaliz- 
mu. a nie jego istotą. Gospodarka plano- 
wa, upaństwowienie własności, centra- 
lizm demokratyczny w partii i w państ- 
wie, kierownicza rola partii i inne, tak 
często przywoływane zasady, są właśnie 
zjawiskami z rzędu środków. a nie celów 
budowy socjalizmu. 

Zbytnio w te środki wpatrzeni, może- 
my w końcu mylić je z istotą ustroju. Stąd 
tylko krok do pochopnych orzeczeń, że 
socjalizm mamy już zbudowany, rozwi- 
nięty. który odtąd będzie spokojnie roz- 
wijał się na własnej podstawie itd. Hiper- 
trofia środków 1 metod ma także inną, 
jeszcze grożniejszą dla rozumienia socja- 
lizmu konsekwencję. Odwraca mianowi- 
cie uwagę od jakościowych kryteriów. 


takich jak choćby poparcie dla ustrojo- 
wych zasad ze strony społeczeństwa, fak- 
tyczny sposób sprawowania władzy poii- 
tycznej. stopień rozwiązania takich prob- 
lemów, jak mieszkaniowy, zdrowotny 
ickologiczny. Być może przywyklismy do 
niewłaściwego diapazonu kryteriów soc- 
jalizmu lub nie potrafiliśmy tych kryte- 
riów dobrze usystematyzować przez pry- 
zmat celów, środków. metod i prawidło- 
wości. 

Wreszcie o definicjach ostatnia uwaga, 
moim zdaniem najważniejsza. Otóż od 
pierwszych. najdawniejszych do najnow- 
szych definicji socjalizmu, które zaczerp- 
nąłem z lat siedemdziesiątych. ustrój ten 
ma stygmat tymczasowości. jest okreSla- 
ny jako etap pomiędzy kapitalizmem 
ad stopniowym przechodzeniem do komu- 
nizmu. Rzutuje to na wolę wzmagania 
tempa historii. chęć możliwie najszybsze- 
go przekraczania kolejnych jej rubieży. 
Nie pozostawia dość czasu na ustabilizo- 
wanie rozwiązań, na dłuższy historyczny 
postój podparty przekonaniem, że socja- 
lizm jest być może skrojony na życie nie 
paru. lecz kilkunastu pokoleń. Tym bar- 
dziej, że rewolucja zwyciężała głównie 
tam. gdzie. zanim można odczuć walory 
i przewagę socjalizmu, trzeba najpierw 
spełnić nie zrealizowane zadania rewolu- 
cji burżuazyjnej — w gospodarce, w po- 


, stawach ludzkich, a także w kształtowa- 


niu niejednej z politycznych instytucji. Ta 

dwoistość zadań zapewne nie straciła na 
aktualności. nadal w niemałym stopniu 
jest nasza perspektywą. 


ANDRZEJ BARCIKOWSKI 


Głośne myślenie 


Nieświadomi heretycy 


Dzieło katolickiego uczonego Gabriela le Bras „Studia nad socjologią religii” 
pokazuje w sposób głęboki i rózległy jak pojęcie „„katolik” jest dziś wieloznaczne 
i nierzadko zgoła -problematyczne. Jeszcze na początku naszego wieku 
Pius X mógł głosić: „Co do tłumu, nie ma on innych obowiązków, jak dać się 
prowadzić i jak trzoda posłuszna iść za swymi pasterzami '. Dziś konieczne jest 
gruntowne robiektywne analizowanie i odczytywanie różnic dzielących nie tylko 
poszczególne kościoły narodowe, lecz też wiernych — w tych kościołach 
i wewnątrz jednego kościoła. Na miejsce jednolitej „trzody” staje,dziś na planie 
pierwszym kwestia „zróżnicowania wiernych”, jak właśnie uczynił to le Bras. 
l wówczas okaże się, że trzeba rozróżniać rozmaite rodzaje współczesnego 
katolicyzmu w różnych krajach i regionach, zróżnicowane jego oblicza społecz- 
no-teologiczne, a także wyróżnić katolików „nominalnych” i katolików „„fak- 
lycznych”, Tych pierwszych uznać raczej za fikcję, wśród drugich zaś szukać 
lodczytywać dalsze zróżnicowania, pod pewnymi względami głębokie i o donios- 
łych konsekwencjach także dla spraw pozareligijnych. 

W prasie zachodniej od lat mamy zalew artykułów o religijności w Polsce. 
Tygodnik „US News and World Report" twierdzi, że „kościoły rosnące w siłę 
łagrażają samym podstawom systemu”, a w Polsce od czasu zdelegalizowania | 
„olidarności” Kościół skupia wokół siebie przeciwników reżimu. Tygodnik 
amerykański opierając się na danych wrażeniowych oznajmia: „Wiara wśród 
młodzieży zatacza bezprecedensowe kręgi. W jednym z niedawnych sondaży 75 
proc. stwierdziło, że uczestniczy w obrzędach religijnych, a ponad połowa, że 
wierzy w cuda”. 

Tymczasem — choć ów wzrost, przynajmniej w sensie spektakularnym, 
trudno zakwestionować — zjawisko nie jest proste i jednoznaczne. Na uwagę 
zasługują tu materiały przygotowane przez Zakład Socjologii Religii KUL pod 
kierownictwem prof. dra hab. ks. Władysława Piwowarskiego, a drukowane 
w ramach „Biuletynu socjologii religii” w „Collectanea Theologica”. Nie brak 
w nich niepokoju o przyszłość religii-i wiary nie tylko w optyce doraźnie 
sprzyjających religijności skutków kryzysu, ale przede wszystkim nie sprzyjają- 
cych procesów w skali „długiego trwania”. A w takiej właśnie skali — choć 
w dzisiejszej Polsce brzmi to niewiarygodnie — religia traci jednak wpływ na 
ludzką świadomość. Przyznał to Episkopat Polski w socjologicznej analizie, 
będącej integralną częścią ogólnopolskiego programu duszpastćrstwa Epi- 
skopatu na r. 1985/86, opublikowanej w „Przeglądzie Katolickim” nr 48 
11.VIL.1985 r.: „„...religijność polska podlega tym samym tendencjom i proce- 
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som. co religijność w społeczeństwach zachodnich. Oznacza to, że społeczeństwo 
polskie faktycznie jest objęte procesami sekularyzacji. pluralizmu i subiektywiz- 
mu. Dowodem tego jest upowszechnienie się także w naszym społeczeństwie 
podstawowej tendencji przemian, jaką jest selektywność. Zasięg jej różnicuje się 
w zależności od typu środowiska społecznego i kategorii ludzi. Niemniej jednak 
w Polsce sięga on już 50 proc. społeczeństwa. Do tego trzeba dodać szerzący się 
ateizm, a zwłaszcza materializm praktyczny (obojętność religijną). To ostatnie 
zjawisko z uwagi na sytuację gospodarczą nie upowszechnia się tak szybko jak 
w innych krajach, niemniej jednak jest ono zakorzenione w Świadomości 
Polaków”. 

Diagnoza Episkopatu zauważała również sprawę moralności: ,„Na podstawie 
wielu badań socjologicznych stwierdza się, że moralność stanowi najsłabszy 
element religijności. Prawdopodobnie jest to związane z wychowaniem religij- 
nym w przeszłości, kiedy to większy nacisk kładziono na rytualne zachowanie, 
łatwe do skontrolowania przez instytucję religijną. także w dziedzinie moralno- 
ści, aniżeli na realizację ideałów ewangelicznych. Inaczej mówiąc, ważniejsze 
były przykazania kościelne niż przykazania Boga i nakazy Ewangelii. Co więcej, 
życie religijne kształtowało się jakby niezależnie od życia moralnego. Poza sferą 
rytualną religia wywierała wpływ słaby na życie wierzącego . 

Śmiałość i publiczność tej diagnozy budzi szacunek. Odbiega ona od 
triumfalizmu wyzierającego z łaumów dużej części prasy konfesyjnej. o zachodniej 
nie wspominając. Zjawisko religii, jak inne przejawy Świadomości zbiorowej, to 
sprawy złożone. zasługujące na badania i obiektywne analizy. Tymczasem 
niektórym dziennikarzom wystarczy bigoteryjny opis pielgrzymki czy emocje 
religijnych racji, wsparte nierzadko intencjonalną tezą polityczną. 

Zatrzymajmy się na ustaleniach naukowych charakteryzujących współczesną 
religijność polską. Zacznijmy od danych statystycznych. Z badań (grudzień 
1985) Centrum Badania Opinii Społecznej wynika, że głęboko wierzących jest 
w Polsce 27,7 proc., wierzących — 59,9 proc., niezdecydowanych 7.8 proc., 
niewierzących 7,2 proc. Regularnie praktykujących religijnie jest 41,4 proc., 
nieregularnie praktykujących — 34,3 proc., uznających tylko najważniejsze 
praktyki religijne (chrzest dzieci, ślub, pogrzeb) — 14 proc., zupełnie nieprak- 
tykujących — 7,2 proc. Wśród inteligencji jest prawie 3 proc. takich, którzy 
chociaż nie wierzą — chodzą do kościoła. Zaczerpnijmy dane z innego źródła. 
W miesięczniku jezuitów „Przegląd Powszechny” (nr 9/85) ksiądz Mirosław 
Paciuszkiewicz w artykule „O katechumenat w Polsce” zadaje interesujące 
pytanie: „„Ilu jest ludzi nie ochrzczonych w Polsce? Należy sądzić, że w skali kraju 
ich liczba nie przekracza jeszcze dziesięciu procent. W Warszawie natomiast 
chyba już przekroczyła. A jeżeli tak, to w stolicy możemy mieć sto kilkadziesiąt 
tysięcy nie ochrzczonych. Dodajmy do tego osoby, które ochrzczono i na tym SIĘ 
skończyło ich wtajemniczenie chrześcijaństwa. Dodajmy tych, którzy odeszli już 
po pierwszej komunii albo nieco później. Czy mamy odwagę liczyć? . 

Otoż sądzę, że ta „odwaga liczenia”” mogłaby istotnie przynieść inne rezultaty. 
Nawet niż te w CBOS, albowiem dane Centrum to odbicie tego, co ludzie sami 
chcą o sobie powiedzieć i nie musi być to koniecznie prawdziwe. Spośród nie 
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hodzących do kościoła rzadko kto mówi o tym otwarcie. Myślę, że środowiska 

kościelne zdają sobie coraz lepiej z tego sprawę. Stąd też dane informujące 
0 powszechnej religijności w Polsce są:od czadsu do czasu kwestionowane. 
Niektórzy wprawdzie nadal twierdzą, że jest u nas95 proc. katolików, co z uwagi 
na to, iż część wierzących to tzw. innowiercy, dawałoby praktycznie stuprocen- 
tową populację wierzących. Byłaby to oczywiście nieprawda, tym niemniej do 
watykańskiego rocznika „Annuario Pontificio'" podawano liczbę katolików 
w diecezjach identyczną z liczbą mieszkańców. 

Polska jest jedynym w Europie krajem, w którym nie pisze się o postępach 
laicyzacji, lecz o wzmożeniu religijności. To „wzmożenie — wbrew spektakular- 
nym „dowodom”” w postaci pełnych kościołów 1 milionów witających papieża 
— nie jest takie jednoznaczne, gdyby wniknąć w głębszy sens pojęcia religijności. 
W życiu człowieka nie jest sprawą najważniejszą przyjęcie światopoglądowej 
— posługując się określeniem Tadeusza Kotarbińskiego — .„mapy ogólnokrajo- 
wej z układem wskazań”, lecz postępowanie i działanie, realizowanie wskazań 
światopoglądowych w praktyce życia, trwanie tej praktyki. Zawirowania 
i kryzysy mogą generować zjawisko mistycyzmu ideałów i tworzyć swoistą 
opozycyjność wobec spraw doczesnych (społecznych, politycznych) ubieraną 
w szaty religijne bądź też rzeczywiście inspirowaną wiarą. Należy żałować, że 
mając do czynienia ze zjawiskiem realnym, nie prowadzi się u nas gruntownych 
badań nad źródłami i konkretnymi uwarunkowaniami społeczno-psychicznymi 
lego rodzaju postaw i zachowań. Cząstkową zaledwie informację dały w tej 
mierze wypowiedzi w ankiecie „„ Tygodnika Powszechnego ”': „Dlaczego przycho- 
dzą”, Chodziło o ujawnienie. jakie są źródła zmian światopoglądowych 
jednostek dotąd uważających się za niewierzących. Wypowiedzi 182 osób nie 
tworzą podstaw do zbyt dużych uogólnień, tym bardziej, że piszą z reguły ludzie 
0 emocjonalnym zaangażowaniu, tym niemniej zwierzenia ich są nader charak- 
ierystyczne, Okazuje się, że ważną rolę odegrało „szczególne znaczenie wydarzeń 
społecznych w Polsce” (poczynając od wyboru Ojca Świętego Jana Pawła Il). 
W wydarzeniach tych „Kościół i religia wyraźnie wyszły poza — tradycyjnie 
rozumianą — sferę sacrum i indywidualnych doznań”. | 

Religijność jest tego rodzaju stanem świadomości, iż jej obraz statystyczny, 
Czyniony nawet wedle najrzetelniejszych rygorów, z natury rzeczy bywa niepre- 
cyzyjny. Spróbujmy tedy zapisać socjologiczny portret polskiego katolicyzmu 
Wopaciu o najnowsze badania. Badania prowadzone zarówno przez socjologów 
laickich jak i katolickich dokumentują to, co i tak już wiemy dobrze i bez nich 
— mianowicie, że wiara katolicka zarówno młodego jak i starszego pokolenia 
Polaków jest tradycyjna, płytka, dewocyjna, ludowa, zupełnie aintelektualna, 
Wyrażana przywiązaniem do symboliki, obrzędu i rytuału, nie zaś do nauki 
ieologicznej. Jest wiarą, dla której silny i autentyczny związek z moralnością 
głoszoną przez Kościół nie istnieje niemal zupełnie, wiarą nie mającą wpływu na 
codzienne postępowanie wierzących. Ponadto lata ostatnie dowiodły raz jeszcze, 
żę obok ludowości i powierzchowności (żeby nie powiedzieć prymitywizmu) 
katolicyzm polski traktowany jest zwłaszcza przez inteligencję i część duchowie- 
nstwa jako element spraw narodowych, a także gry i interesów politycznych. Ta 
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„ludowość” sima w sobie wygrywana bywa jako świadectwo autentycznej 
i nierozerwalnej więzi Polski z Kościołem. Fenomen wiary religijnej rozumiany 
jako przezycie psychiczne oraz etos moralny praktycznie w naszym katolicyzmie 
nie istnieje. 

Czy taki właśnie obraz wyłania się także z badań socjologów katolickich? 
Posłużę się tu przede wszystkim badaniem najwybitniejszego socjologa. księdza 
profesora Władysława Prwowarskiego. Jest on autorem hcznych rozpraw 
naukowych poświęconych polskiej religijności (przede wszystkim fundamental- 
nej pracy „Oblicza katolicyzmu w Polsce”. Warszawa 1984). W. obszernej 
rozmowie pt. ..Blaski i cienie polskiej religijności" opublikowanej w dwu 
kolejnych numerach (19 1 20 z 1954 r.) tygodnika społeczno-kulturalnego 
„Kierunki” ksiądz Piwowarski wymienia następujące cztery czynniki wpływają: 
ce na przemiany religijności: sekularyzację. pluralizm, industrializację i urbam- 
zację. Oprócz nich istnieją różnego rodzaju subprocesy (np. awans oświatowy. 
racjonalizacja, ruchliwość społeczna pozioma i pionowa). Są też czynniki 
kościelne, majace — zdaniem księdza Piwowarskiecgo — w Polsce wpływ 
mniejszy niż gdzie indziej. ze wzylędu na strategię działania Kościoła, ..która 
polega na tym, żeby nie prowadzić przemian soborowych w sposób gwałtowny . 
Przez długi czas działalność Kościoła w Polsce skierowana była głównie przeciw 
laicyzacji sterowanej. natomiast nie doceniała ostrzeżeń socjologów. że pewne 
procesy występują t postępują (choć może w sposób nie zawsze ząuwazalny) 
niezależnie od laicyzacji kierowanej i niejako obok niej. Zdaniem Piwowarskie- 
go, należy odróżnić dwie płaszczyzny funkcjonowania religii: ogólnonarodową 
i życia codziennego. Religia w płaszczyżnie ogólnonarodowej traktowana jest nie 
tyle jako wartość osobista, którą człowiek żyje na co dzień, ale jako ..dobro 
wspólne”, element tożsamości narodowej. Ocenianie katolicyzmu jedynie z tej 
pierwszej płaszczyzny. a więc z punktu widzenia wyznań wiary. jest mylące. 

Katolicyzm polski charakteryzuje się następnie tym. że ludzie bardziej 
identyfikują się z narodem t Kościołem poprzez pewne praktyki niż poprzez 
wartości. Motywacje uczestniczących w masowych praktykach były bardziej 
społeczno-polityczne niż ściśle religijne. Co więcej — profesor uznaje. że motywy 
społeczno-patriotyczne są nie tylko splecione z religijnymi, ale są dominujące dla 
dużej części ludzi, którzy biorą udział w praktykach. „„Wiaże się to — twierdzi 
— z pewną reprezentowaną przez Kościół postawą opozycji”. Istotną cechą 
funkcjonowania religii w płaszczyźnie ogółnonarodowej jest jej obecność w życiu 
publicznym, czego mie ma na Zachodzie. Obecność ta to symbole i rytuały, „ale 
także obecność poprzez element świadectwa — zarówno w Życiu zawodowym. 
społecznym, a także — bo i czemuż by nie? — w życiu politycznym”. Mielibyśmy 
tedy następujące, charakterystyczne cechy religijności polskiej, rozpatrywane 
w owej pierwszej, globalnej płaszczyźnie: masowe wierzenia, masowe praktyki. 
obecność religii w życiu publicznym przez symbole i ryty oraz materialne 
wspieranie Kościoła przez społeczeństwo. OE 

A płaszczyzna zycia codziennćgo? Rozmówca .„Kierunków” podkreśla IStnie- 
nie rozbieżności między globalnymi wyznaniami wiary a religią w Życiu 
codziennym. Im bardziej otwarte środowisko. tym rozbieżność większa. Np. 


182 


z s = EE Pn z EEE 


Nieświadomi heretycy 
w Warszawie deklarujących się jako wierzących w globalnych wyznaniach wiary 
jest ok. 90 proc.. a zaledwie kilka procent akceptuje chrześcijańskie normy 
moralne. Natomiast" religijność środowisk zamkniętych charakteryzuje się 
dużym rytualizmem i powierzchownością. Czy w miejsce religii tradycyjnej-nie 
pojawia się religijność pogłębiona? Profesor odpowiada: niestety, w małym 
stopniu. Jeśli już, to miejsce religijności tradycyjnej zajmuje tzw. religijność 
selektywna. Polega ona na tym. że nie przyjmuje się całej doktryny religijnej, lecz 
tylko niektóre dogmaty wiary i zasady moralne. inne zaś po prostu się odrzuca. 
Rozlużnia się więż z Kościołem (tak, tak!) przez formalizowanie praktyk 
religijnych lub wręcz ich zaniedbywanie. co prowadzi do prywatyzacji religii. 
Niemniej negowane są prawdy ..Bóg istnieje” czy „„Chrystus jest odkupicielem”. 
Ale już np. nieomylność papieża czy życie pozagrobowe względnie dogmat 
0 zmartwychwstaniu ciał są kwestionowane lub odrzucane. A przecież do 
uznania się za chrześcijanina nięzbędna jest integralność przyjmowania prawd 
Wiary, więc też nie może dziwić opinia. iż ..w ogromnym stopniu mamy do 
czynienia z nieświadomymi heretykami”. W jak ogromnym? Ksiądz profesor 
odpowiada: „Myślę. że katolików w pełni ortodoksyjnych jest najwyżej około 
I 3 wierzących”. Zatem około 2/3 to są „nieświadomi heretycy”! Przy czym 
— zdaniem teologa — odnosi się to do wiary. Gorzej jeszcze wygląda sprawa 
moralności religijnej, zwłaszcza małżeńskiej i rodzinnej. Niektórzy wręcz 
twierdzą. że w ogóle nie ma związku między religijnością a moralnością 
małżeńską i rodzinną, że kształtuje się ona poprzez świeckie wzory kultury. 
Mogłoby się wydawać, że skoro chrześcijaństwo obecne jest w kulturze, to 
powinno być obecne także w moralnych wzorcach kultury. A jednak nie. 
W kulturze ugruntowana została nie moralność typu ewangelicznego, lecz 
moralność praktyczna. Znaczy to, że obowiązują wzory kultury jako pewne 
schematy, a nie wartości i ideały ewangeliczne. Są przejawy pobożności 
manifestowanej. ale nie systematyczność i ciągłość w realizacji Ewangelii na co 
dzień. | 
W religijnych przekonaniach moralnych wyróżnić można trzy wątki: moral- 
ność naturalną (związaną z Dekałogiem): ściśle religijną (ideały ewangeliczne); 
moralność kościelno-obrzędową (udział we mszy, spowiedzi, post). Otóż 
W religijności polskiej najbardziej przestrzegany jest ten trzeci wątek. Natomiast 
moralność ściśle religijna jest uświadamiana słabo. Jeśli zaś chodzi o moralność 
naturalną (zachowanie moralne), to na całą dziedzinę zachowań moralnych 
religia wywiera u nas wpływ minimalny. Co więcej — z badań wynika, że ludzie 
wierzący w pełni to sobie uświadamiają. a więc są oni heretykami nie tak bardzo 
nieswiadomymi. Rozdźwięk pomiędzy religią a różnymi przejawami aktywności 
ludzi jest zatem ogromny. Dotyczy to np. rozległej sfery pracy. „Jest jakąś 
glęboką nieprawidłowością — mówi ksiądz Piwowarski — że wiara w Boga tak 
słabo wpływa u nas na życie moralne człowieka . Skąd się więc bierze opinia 
0 fenomenie polskiego katolicyzmu. skąd takie nim zainteresowanie, niekiedy 
nawet podziw? Otóż jest to zainteresowanie i „podziw” dla religijności w tej 
pierwszej, globalnej płaszczyźnie: w płaszczyźnie codziennego życia religijnego. 
Natomiast religijność polska budzi zainteresowanie. a nawet zdziwienie dla Swej 
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„Ryszard Świerkowski 


dziwacznej zaściankowości i archaiczności nie pozbawionej pierwiastków poga- 
nskich z jednej strony. z drugiej zaś praktycznej selektywności. 

Jedną z cech specyficznych jest odświętność katolicyzmu polskiego. W sytuac- 
jach nadzwyczajnych (zagrożenie. kontlikt. kryzys. objawy „cudowności ) 
zauważa się wyraźniejsze objawy praktykowania chrześcijańskiej moralności, 
takich jak solidarność, wzajemne zrozumienie, współczucie, braterstwo. Tym 
m.in. należy tłumaczyć wzrost religijności w ostatnich latach kryzysu i napięć. 
Jak więc należy ocenić zjawisko praktyk religijnych, zwłaszcza „pełne kościoły , 
co jest przedmiotem dumy i triumfalizmu większości publicystów katolickich? 
Protesor Piwowarski nie ocenia tego faktu w tonacji aż tak optymistycznej. 
Kościoły zatłoczone są także przez tych, u których motywy religijne są bądz 
przytłumione przez pewien rytualizm 1 zwyczaj środowiskowy bądz pod- 
porządkowane innym motywom. Czy zatem — pomijając zawodne dane 
statystyczne — mamy rzeczywiście do czynienia ze wzrostem religijności 
w Polsce? Dokładnych badań tu nie ma. Według prof. Piwowarskiego. dokonał 
się wzrost religijności w płaszczyźnie społeczeństwa globalnego. czyli związany 
z religią jako „dobrem wspólnym” iz ..patriotyzmem”. Następnie — „wystąpił 
pewien chwilowy wzrost religijności w płaszczyżnie życia codziennego, który 
charakteryzuje sytuację zagrożenia i pewne sytuacje wyjątkowe. Ujawnił się 
dzięki temu w sposób silniejszy niż zazwyczaj parametr konsekwencyjny religii 
w sensie ofiarności, solidarności, braterstwa, wzajemnej pomocy itd. Ale jest to, 
moim zdaniem. chwilowe i nietrwałe, gdyż jest to przejaw wspomnianego już 
funkcjonowania religii w sytuacjach wyjątkowych” 

Czy wydarzenia ostatnich lat wywołały jakieś trwalsze przemiany? Aktualne 
„ badania socjologów katolickich większych zmian nie potwierdzają. Najsłabiej 

zauważalne są przemiany w kierunkach biegunowych. to znaczy z jednej strony 
ateizm i laicyzm., z drugiej zaś pogłębienie religijności. Jeśli zaś o pogłębieniu 
religijności mowa, to nadal, w odróżnieniu od innych krajów, identyfikacje 
religijne następują poprzez Kościół jako instytucję niż poprzez ideały ewangelic- 
kie. Dlatego Kościół w Polsce ma większe możliwości lansowania instytucjona!- 
nego modelu religijności. Dominuje w nim model klerykalny, to znaczy 
pierwszoplanowej roli księży. Ksiądz Piwowarski tak to tłumaczy: „Jeśli 
człowiek świecki spełnia jakieś zadanie w Kościele. to są to głównie zadania 
zlecone przez księdza, a nie własne i co więcej, w realizowaniu tych zadań jest on 
często dyrygowany przez osoby duchowne. działa z ich mandatu”. 

Przedstawiłem tu obszernie wywody wybitnego socjologa katolickiego ponie- 
waż odbiegają one od triumfalizmu bijącego z łamów dużej części prasy 
katolickiej, ktorej teksty pisane są bardziej pod dyktando emocji 1 życzeń niż 
rozpoznań. Także inne badania, zarówno po stronie kościelnej jak laickiej. 
wykazują erozję religijności i chwiejności postaw wobec tzw. prawd podstawo 
wych: wiarą w zmartwychwstanie, życie pozagrobowe, nieomylność papieża. 
Wierni nie przywiązują większej wagi do norm religijnych (Dekalogu i Ośmiu 
Błogosławieństw). respektowany jest natomiast obyczaj — używając określenia 


Czesława Miłosza — parafialnego buszu. uczestnictwo w nabożeństwach. 
spowiedź. ofrary. 
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Nieświadomi heretycy 


Zjawisko religijności polskiej, jej stan obecny oraz zachodzące w niej 
przemiany powinny być przedmiotem zainteresowan nie tylko wierzących. Są to 
problemy interesujące i doniosłe w stopniu nie mniejszym niż inne zjawiska ze 
sfery społecznej świadomości. Powinny podlegać obserwacji polityków, działa- 
czy społecznych i publicystów, ale też uczonych z obu światopoglądowych 
obszarów. Charakterystyczną cechą socjologii religii w Polsce jest to. że jako 
pierwsi uczynili ją przedmiotem badań socjologowie łaiccy wchodząc w nie 
„Swój ideowo obszar. Fakt ten już sam w sobie budził nieufność środowisk 
katolickich. Tym bardziej że tym przedsięwzięciom towarzyszyło podejrzenie, iż 
uprawianie socjologii religii ma na celu jedynie ukazywanie słabości katolicyz- 
mu. Jednakże od pewnego czasu rozwija się socjologia religii uprawiana przez 
socjologów katolickich, w tym także przez teologów. Po empirycznych bada- 
niach cząstkowych wydaje się ona zmierzać ku syntezom, choć do zbudowania 
teorii o charakterze stolityczhynm droga chyba jeszcze daleka. Tym niemniej nie 
Jest to już tylko opis, ałe i próba wyjaśnienia zjawisk. z. respektowaniem 
obiektywizmu przypadającego nie wszystkim do gustu. 


RYSZARD ŚWIERKOWSKI 


Krótko 


Remanent | 


Można oczekiwać, że to niemiłe dla klientów słowo zniknie z języka handlowego 
w miarę „urynkowiania”' socjalistycznej gospodarki. Długo jednak będzie egzys- 
tować w języku ideologów i polityków. W tej dziedzinie remanenty i przyjęcia 
towaru dopiero się zaczęły. 

Śledząc rozmaite publikacje na temat stalinizmu odnoszę wrażenie, że przyjmu- 
jąc towar z importu zapomina się u nas o własnych magazynach zapełnionych 
bublami swojego chowu. Pełno w periodykach przedruków szkiców historycznych, 
dyskusji, wspomnień, fragmentów literatury. „„Nowyj Mir”, „Znamia”, „Ogo- 
niok”, „„Moskowskije Nowosti” trafi iają pod polskie strzechy za pośrednictwem 
naszych czasopism. Dowiadujemy się o cynizmie Mołotowa, oportunizmie Woro- 
szyłowa, szalbierstwie Żdanowa, krwiożerczości Berii. Poznajemy ludzi Stalina 
i ich ofiary. Pisarz Rybakow umożliwia nawet zajrzenie w zęby Stalinowi. 

Obok szczegółów krwawych zbrodni dociera do nas również wiedza o społecz- 
nych warunkach i mechanizmach rodzenia się i utrwalania nieludzkiego systemu 
sprawowania władzy. Budzeniu sumień towarzyszy głęboki proces przewartościo- 

wań. I trudnych, radykalnych działań, które coraz częściej nazywa się tam 
rewolucją. 

Natomiast o polskim stalinizmie wiadomości tyle, co kot napłakał. A może 
w ogóle go nie było? Pamiętam, że określenia: stalinizm, stalinowcy, występowały 
w 1956 roku. W partii jednak przyjęło się mówić o konserwie i dogmatykach. Nie na 
długo. Wkrótce mówiono tylko o rewizjonistach. Jedyny głębszy fragment na temat 

systemu stalinowskiego w Polsce został wypowiedziany w pamiętnym przemówie- 

niu Gomułki na VIII Plenum w październiku 1956 r. Było to pierwsze i zarazem 
jedno z ostatnich zdań na ten temat. Potem ,„Wiesław”' jakby się przestraszył 
własnej odwagi. | 

Dziś wprawdzie słychać tu i ówdzie o destalinizacji, ale skoro wcześniej nie 
powiedziało się o stalinizacji, brzmi to mało przekonywająco. Czekają na swój 
remanent archiwa partii i MSW. Czeka sławna już szafa w gmachu KC. Jeśli partia 
chce zyskać pełne zaufanie dla swych reformatorskich kroków, musi w pełni zbadać 
swoją pr zeszłość. Od własnej historii nie da się uciec. Wiele spraw wymaga 
wyjaśnienia. Np. kulisy wydarzeń 1948 roku. Albo rola Bolesława Bieruta — czy 
rzeczywiście był on dobrotliwym ojczulkiem, na jakiego wykreowała go propagan* 
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da i pseudonauka? A inne głośne nazwiska z tamtych lat: Berman, Minc, Zawadzki, 
Jóźwiak, Zambrowski, Radkiewicz? Odpowiedzialności za wypaczenia stalinows- 
kie w Polsce nie da się przypisać li tylko Skulbaszewskiemu, Wożniesienskiemu 
i jeszcze paru oficerom NKWD. - | 
Niemało zadań tego trudnego remanentu dopiero przed nami. Niech go robią 
historycy, politolodzy. Ale przede wszystkim sama partia, precyzyjnie określająca 
co kontynuować, co przekreślić i co zmienić. 
JANUSZ FASTYN 


Listy do redakcji 


Czy marksizm jest ateizmem 


W moim artykule „Czy marksizm jest 
ateizmem?” (.,„Nowe Drogt” 6/1988) do- 
strzegłem następujące podstawowe błędy 
będące wynikiem nie uzgodnionych ze 
mną poprawek redakcyjnych: 

1) zamiast „opium dla ludu" — cały 
czas błędnie „opium ludu”; 

2) zamiast „Religioznawstwo poszło 
daleko naprzód od czasu Feuerbacha, 
powstały rozliczne inne cenne próby filo- 
zoficznego i naukowego wyjaśnienia fe- 
nomenu religii, żeby tylko wymienić teo- 

rie tak różnych autorów, jak Śchleier- 
_ macher i James” — ostatnie zdanie tego 
fragmentu przemieniono następująco: 
„od Feuerbacha (1804—1872) do Schlei- 
ermachera (1768—1834). 

Tak zmieniono zupełnie sens zdania 
i na domiar wyeliminowano „wprowa- 
dzenie” do tego, co później powiedziano 
o Jamesie [kilka zdań później na tej samej 
stronie (s. 105)], że religia „czyni go 
(sc. żywot ludzki) cieplejszym”, jak wy- 
wodził James. 

Proszę o ich sprostowanie. 

Prof. MAREK FRITZHAND 
Warszawa 


OD REDAKCJI: 


Drugi zarzut jest częściowo słuszny. 
Istotnie, sekretariat pomyłkowo włączył 
do tekstu uwagę redaktora prowadzącego 
podającą w wątpliwość przytoczony przez 
M. Fritzhanda przykład mający świadczyć 
o rozwoju religioznawstwa. Przywołanie 
nazwiska Schleiermachera było niefortun- 
ne, skoro zmarł on kilka lat wcześniej 
zanim Feuerbach napisał glówne swoje 
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dzieło z zakresu teorii religii: „O istocie 
chrześcijaństwa” (1841 rok publikacji). 
W tej sytuacji trudno jest więc mówić 
o rozwoju religioznawstwa „od czasu Fe- 
uerbacha” i podawać nazwisko Schleier- 
machera. Uznaliśmy to za błąd rzeczowy, 
a te poprawiamy zazwyczaj bez konsultacji 
z autorami. Za to, że zrobiliśmy to niezbyt 
fortunnie pomijając nazwisko Jamesaa za- 
mieszczając w nawiasie niepotrzebną czy- 
telnikowi uwagę redaktora (i to bez znaku 
zapytania ) — Autora i Czytelników prze- 
praszamy. 

Zarzut pierwszy wymaga obszerniej- 
szych wyjaśnień. Nie my popełniliśmy 
błąd, lecz Autor. Błąd ten ma dlugą trady- 
cję i owocuje często dezinterpretacjami 
marksistowskiej teorii religii. Zamienilis- 
my używane przez M. Fritzhanda sfor- 
mułowanie „religia jest opium dla ludu na 
sformułowanie „religia jest opium ludu" 
(niestety z jednym wyjątkiem za sprawą 
przeoczenia) w zgodzie z Marksem. 
W ,Przyczynku do krytyki heglowskiej 
filozofii prawa. Wstęp”, na którą to pracę 
powołuje się też M. Fritzhand Marks pisał: 
„Nędza religijna jest jednocześnie wyra- 
zem rzeczywistej nędzy i protestów przeciw 
nędzy rzeczywistej. Religia jest westchnie- 
niem uciśnionego stworzenia, sercem nie- 
czułego świata, jak jest duszą bezdusznych 
stosunków. Religia jest opium ludu” (K. 
Marks, F. Engels, Dzieła, t. 1, Warszawa 
1976, wyd. III, s. 458). Pragnąc rzecz 
wyjaśnić do końca podajemy brzmienie 
odnośnego fragmentu za wydaniem tej 
pracy Marksa w języku oryginału: „Das 
religióse Elend ist in einem der Ausdruck 
des wirklichen Elendes und in einem die 


Protestation gegen das wirklichę. Elend. 
Die Religion ist der Seufzer der bedrangten 
Kreatur, das Gemiit einer herzlosen Welt, 
wie sie der Geist geistloser Zustande ist. 
Sieist das Opium des Volkes"'. (K. Marks, 
Zur Kritik der Hegelschen Rech tsphiloso- 
kie) Einleitung. MEAW 1, S9 J. (MEW 
l S. 378 f.). Sformułowanie oryginału jest 
więc jednoznaczne i nie daje możliwości 
innego tłumaczenia, Ponadto, cały kon- 
tekst wyrażnie sugeruje takie tłumaczenie 
jak to wyżej cytowane. Nie możemy w tym 
miejscu rozważać merytorycznych aspek- 


i 


tów podmienienia „opium ludu" na „opium 
dla ludu". Jedna więc tylko uwaga: okreś- 


. lenie religii jako „opium dla ludu" może 


spłycać marksowską teorię religii sugeru- 
jąc taką interpretację, w której religia jest 
wymysłem jednych ludzi w celu odurzania, 
narkotyzowania innych ludzi, by nie bun- 
towali się przeciwko istniejącym stosun- 
kom społecznym. 


| 
Tak więc w tej kwestii nie możemwv 
zgodzić się z zarzutem profesora Fritzhan- 
da. 


| 


Kultura polityczna 


„pokolenia sierpnia” 


Z dużym zainteresowaniem przeczyta- 
łem artykuł Grzegorza Nowackiego pt. 
„Kultura polityczna «pokolenia sierp- 
nia». Podzielam większość poglądów 
autora artykułu inspirującego do dys- 
kusji 1 osobistych refleksji. Nawiązując 
do mtektórych tez artykułu, pragnę nieco 
inaczej lub silniej zaakcentować pewne 
aspekty podjętej tematyki. 

Chodzi mi przede wszystkim o nieade- 
kwatność relacji między płuralistyczną 
strukturą społeczną młodzieży a jej poli- 
tyczną organizacją. Może dlatego nastę- 
puje eksplozja różnych nieformalnych 
organizacji, podważających dotychcza- 
sową sztywną strukturę uniformizmu, bę- 
dącego reliktem stalinowskich przyzwy- 
czajeń i praktyk. Nadal kultywujemy 
monistyczny system kierowania tym ru- 
chem. 

Jego mało realistyczna formuła, prze- 
sadna lewicowość 1 dogmatyczna jedno- 
stronność wywołują wątpliwość, czy jego 
członkowie, stanowiący mniejszość 
w stosunku do całej populacji młodzieży, 
afirmtją program tak kostyczny ideo- 
logicznie i politycznie. 

Czy partia uważa ruch młodzieżowy za 
taki, jaki pragnie? Organizacje młodzie- 
żowe nie mogą być wierną kopią partii, 
a nawet lewicowo skrajną jej wersją. 
W stylu i metodach działania organizacji 
młodzieżowych mimo wielu zmian tkwi 
grzech formalistycznych nawyków, nadal 
brak jest zróżnicowanych form organiza- 
"cyjnych umożliwiających identyfikację 
polityczną, ideologiczną i światopoglą- 
dową wielkich grup młodego pokolenia. 

Obecnie pojawiają się pierwsze organi- 
zacje skupiające młodzież wierzącą, og- 
niwa młodzieżowego ruchu ekologiczne- 
go, pacyfistycznego, moralnego, charyta- 
tywnego. Jest to zgodne z pluralistycz- 
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nym alfabetem społecznym. Wypowić- 
dziano dopiero pierwsze jego litery. Jest 
to zapewne przedsmak tego, co prak- 
tykowany pluralizm ujawni w ruchu mło- 
dzieżowym. Czy jesteśmy do tego psychi-, 
cznie przygotowani? 

Sytuacja jest niepokojąca. Zbyt słabe 
są wewnątrzpokoleniowe więzi psycho- 
logiczne iemocjonalne. Nie zdołano wya- 
rtykułować pokoleniowych celów zbież- 
nych z potrzebami ogoólnospołecznymi. 
Zachwiany został system wartości ideo- 
wych i moralnych. W sztafecie pokoleń 
nie ujawniła się dostatecznie silnie toż- 
samość młodej generacji, jej swoistość, 
oryginalność i niepowtarzalność. Zbyt 
słabe są mechanizmy samoregulacji, S4- 
mokreacji i samoorganizacji pokolenio- 
wej. 

Minione pokolenia stworzyły własną 
— zgodną z duchem swoich czasów 
— wewnętrzną organizację pokoleniową, 
wykreowały swoiste ideały i potrzeby, 
wyraziły swoje aspiracje. Niezależnie od 
krytycznego do nich stosunku, od suro- 
wego często wyroku historii, były to 
jednak pokoleniowe fakty. Owiane zo- 
stały legendą, która dodatkowo wzmac- 
niała poczucie tożsamości pokoleniowej. 

Czy może być pokolenie nijakie, bez 
własnej tożsamości? Zapewne nie jest 
takie i nie będzie obecne pokolenie. Czy 
dokładamy dostatecznych starań, aby 
swoiste pragnienia i aspiracje pokolenio- 
we zespolić z programem reform i prze- 
mian w socjalizmie” Consensus pokole- 
niowy nieodzowny jest także w Raszym 
ustroju, sądzę, że nie może być on łatwiej- 
szy niż w innych systemach społecznych. 
Dotychczasowa praktyka kształtowania 
się więzi pokoleniowych obciążona zo- 
stała grzechem natrętnego dydaktyzmu 
i taniego moralizatorstwa. Nieskutecz- 
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ność dotychczasowych programów bu- 
dowania socjalizmu podważyła ich wia- 
rygodność. Stąd nieufność do obecnych 
koncepcji reformowania socjalizmu. Wy- 
pada tę delikatną tkankę ponownie z tru- 
dem budować. 

Pozyskiwanie ludzi obojętnych, kon- 
lestujących lub zabłąkanych, umiejętność 
łapominania o chwilowych pomyłkach 
oraz wyciągania ręki do współpracy 
— właśnie to powinno stanowić treść 
aktywnej polityki wobec młodzieży. Nie 
wolno z góry jednostronnie przesądzać 
lodrzucać wszystkich nowych myśli i po- 
szukiwań, jako rzekomo reakcyjnych 
i antypaństwowych. | 

Zachowując zasadnicze stanowisko 


w kwestii patriotycznych obowiązków 
obywateli PRL, nie można np. przyjmo- 
wać skrajnych poglądów, że pacyfizm jest 
dziełem dywersji ideologicznej i wpływu 
doktryn imperialistycznych. Należy zna- 
leżć odpowiednią formułę moralnej apro- 


„ baty dla postaw ludzkich, dyktowanych 


przez poglądy pacyfistyczne. Sztywna fo- 
rmuła jedynej postaci służby wojskowej 
nie koresponduje z wymogami współcze- 
sności. Dała temu wyraz nowa ustawa 
sejmowa o zastępczych formach służby 


wojskowej. To tylko przykład zmian, 


które stały się konieczne i pilne. 


ZDZISŁAW PARADOWSKI. 
Warszawa 


Kronika 


© Na zaproszenie redakcji organu teo- 
retycznego KC Partii Pracy Korei „Kyl- 
lodza”” przebywał w KRLD I zastępca 
redaktora naczelnego „Nowych Drog" 
Wiesław Klimczak. Przyjął go m.in. sek- 
retarz KC — Hwang Dzang Jop. Gos- 
ciem redakcji „Tap Chi Cong San" (Ko- 
, munistyczna Partia Wietnamu) był kiero- 
wnik działu  polityczno-społecznego 
„ND” Włodzimierz Ulicki. 


© Zgodnie z programem współpracy 
„Nowych Dróg” z redakcją politycznego 
i teoretycznego czasopisma KC KPZR 
„Kommunist” przebywali w Polsce O. 
Kuprin i O. Chlewniuk. Zostali przyjęci 


y . 
NA INDEKSU 366811 PL ISSN 00295388 
sw Prasa Prasa-Książka-Ruch” — Wydawnictwo „Trybuna Ludu". Fotoskład i druk: Prasowe Zakłady Graficzne, ul. Nowogrodzka 


przez sekretarza KC PZPR Andrzeja 
Wasilewskiego i odbyli rozmowę z re- 
ktorem ANS PZPR Jaremą Maciszews- 
kim. Zapoznali się z działalnością or- 


£anizacji i instancji partyjnych woj. po- 


znanskiego. 


© Redakcja czasopisma teoretycznego 
KC Związku Komunistów Jugosławii 
„Socijalizam”” poświęciła prawie cały pie- 
rwszy numer z 1988 r. na prezentację 
dorobku polsko-jugosłowiańskiej konfe- 
rencji „okrągłego stołu”, której tematem 
były problemy młodzieży (pisaliśmy 
o niej w „Kronice” zamieszczonej w nr. 
11/1987 „Nowych Dróg"). 


106, 02-018 Warszawa. Druk okładki oraz oprawa: Zakłady Wkięsłodrukowe, ul. Okopowa 58/73, 01-012 Warszawa. Zam. 2476. 
a zesłano do składu 1.12.1988 r. Podpisano do druku 26.01.1989 r. 
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IDEOLOGIA I POLITYKA — miesięcznik Wydziału Ideologicznego KC PZPR. Na 
łamach czasopisma publikowane są materiały poświęcone pracy ideologicznej, 
służące szkoleniu partyjnemu. Podejmowane w nich zagadnienia dotyczą teorii 
i praktyki socjalizmu, konfrontacji ideologicznej i światopoglądowej marksizmu 
z innymi kierunkami filozoficznymi i politycznymi. 


ŻYCIE PARTII — dwutygodnik KC PZPR. Podejmuje problematykę życia wewnątrz- 
partyjnego, rozwoju i organizacyjnego umacniania partii, siuży wymianie doświad- 
czeń w pracy partyjnej. Prowadzi poradnictwo i zamieszcza metodyczne wskazówki 
do pracy partyjnej. 


2 POLA WALKI — kwartalnik instytutu Historii Ruchu Robotniczego Akademii Nauk 
Społecznych. Przedstawia dzieje ruchu robotniczego od jego narodzin do czasów 
współczesnych. Zamieszcza artykuły syntetyczne i przyczynkarskie, publikuje ma- 
teriały, dokumenty, biografie i wspomnienia znanych polityków i ludzi nauki, atakże 
refleksje i uwagi dotyczące najnowszych pozycji książkowych, informacje naukowe 
i bibliografię nowości wydawniczych. 


Warunki prenumeraty „Nowych Dróg" w 1989 r. 


1. Dla osób prawnych — instytucji i zakładów pracy: 

- instytucje i zakłady pracy zlokalizowane w miastach wojewódzkich i pozosta- 
łych miastach, w których znajdują się siedziby Oddziałów RSW „.Prasa-Książka- 
Ruch”, zamawiają prenumeratę w tych Oddziałach; 

- instytucje i zakłady pracy zlokalizowane w miejscowościach. w których nie ma 
Oddziałów RSW „Prasa-Książka-Ruch'” oraz na terenach wiejskich, opłacają pre- 
numeratę w urzędach pocztowych i u doręczycieli. 

2. Dla osób fizycznych — indywidualnych prenumeratorów: 

- Osoby zamieszkałe na wsi i w miejscowościach, w których nie ma Oddziałów 
RSW „Prasa-Książka-Ruch"', opłacają prenumeratę w urzędach pocztowych iu do- 
ręczycieli; 

- osoby zamieszkałe w miastach — siedzibach Oddziałów RSW ,„Prasa-Książka- 

Ruch”, opłacają prenumeratę wyłącznie w urzędach pocztowych nadawczo-odda- 
wczych właściwych dla miejsca zamieszkania prenumeratora. Wpłaty dokonuje się 
ża pomocą „blankietu wpłaty” na rachunek bankowy miejscowego Oddziału RSW 
„Prasa-Książka-Ruch". 
3. Prenumeratę ze zleceniem wysyłki za granicę przyjmuje RSW ..Prasa-Książka- 
Ruch", Centrala Kolportażu Prasy i Wydawnictw, ul. Towarowa 28, 00-958 Warsza- 
wa, konto NBP XV Oddział w Warszawie. nr 1153-201045-139-11. Prenumerata ze 
zleceniem wysyłki za granicę pocztą zwykłą jest droższa od prenumeraty krajowej 
o 50 proc. dla zleceniodawców indywidualnych i o 100 proc. dla zlecających 
instytucji i zakładów pracy. 

Termin przyjmowania prenumeraty w 1989 r. 

- do 1 marca na II kwartał; 

- do 1 czerwca na Ill kwartał 

i Il okres półroczny: 

- do 1 września na IV kwartał: 

- do 10listopada na I kwartał i I okres półroczny roku następnego oraz na cały rok 
następny, 
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0d redaktora 


Nie sposob wyobrazić sobie nunieru, który ukazuje się wkrótce po Ill Ogólnopolskiej 
Konferencji Teoretvczno-ldeologicznej, bez ustosunkowania się do tego wydarzenia. 
Będziemy do niego powracać. Na początek rozmowa z Jaremą Maciszewskim, już w tytule 
mddująca to, co najważniejsze — drogę „Od pytań ku odpowiedziom”. 

Wieści się na niej wiele pozycji, które proponujemy Czytelnikom. Andrzej Antoszewski 
przedstawia syntetyczny obraz procesu socjalistycznej odnowy w szkicu „Polskie reformy lat 
wiemdziesiątych jako proces destalinizacji”. Przemiany partii w tym procesie to temat 
wypowiedzi Zenobiusza Kozika i Bohdana Kaczmarka „Kuracja antybiurokratyczna” 
„Żywa, twórcza, nowoczesna”. Procesu przemian dotwczą też bezpośrednio inne publika- 
je: ideologiczna — Barbary Zawadzkiej „Marksizm a problemy społeczne dnia dzisiej- 
szego”, ekonomiczna, ale o głębokim podiekście ustrojowym — Edwarda Golachowskiego 
„Sektor prywatny w systemie własności w Polsce i historyczna — szkic Stanisława Niciei, 
m.in. odsłaniający w życiu „Adama Próchnika — socjalistv, demokraty, organicznika” 
rozdział związany z reakcją na zbrodnie stalinowskie w latach trzydziestych. 

Stanisław Kwiatkowski i Elżbieta Kościesza przedstawiają niezwykle ciekawe wyniki 
badań „Polacy o religii imiejscu Kościoła w życiu kraju”. Jerzy Adamski zastanawia się nad 
„Meandrami rozwoju kultury polskiej”. 

Z uwagi na aktualność i ciężar gatunkowy omawianych zagadnień oraz rzucdiącą się 
w oczy zbieżność poszukiwań i wniosków powracamy do konferencji „okrągłego stolu" 
„owe Drogi" — „Kommunist” z ub. roku, przedrukowując za organem KC KPZR 
obszerną relację zatytułowaną „.Przezwyciężając hamowanie". 

Na pograniczu teorii i praktyki wiele ważkich zagadnień podejmuje Augustyn Woś 
w artykule „Dyłematy wsi i rolnictwa w warunkach odnowy”. 

Głównym problemom życia gospodarczego poświęcona jest praca Andrzeja Karpińskiego 
„Uwarunkowania i bariery rozwoju gospodarki”, Jerzy Cieślik rozpatruje „„Przedsiębiorst- 
wo jako podmiot stosunków ekonomicznych państw socjalistycznych”. Zygmunt Rybicki 
poszukuje odpowiedzi na pytania dotyczące postawy administracji wobec wymogów 
demokratyzmu. W cyklu „Jaka konstytucja?" Lesław Michnowski proponuje uwzględnić 
„lnformacyjną funkcję państwa” — zjawisko jakościowo nowe, związane z dylematami 
wspałczesnej cywilizacji. | | 

W dziale „Historia i współczesność” (obok wspomnianej już pracy o Próchniku) 
— artykuł Jana Sobczaka „Wkład lewicy społecznej w odzyskanie niepodległości” 
przykład nowoczesnego podejścia do spuścizny klasyków — szkic Rafała K. Krajewskiego 
„Przypominając analizę Lenina. Imperializm wczoraj i dziś”: 

Ponadto krytyczna recenzja Mariana Malinowskiego z pracy zbiorowej o drugiej wojnie 
światowej oraz felietony poświęcone sztuce kompromisu, odmianom tolerancji i PKP, ale nie 
Polskim Kolejom Państwowym, lecz calkiem inne) sprawie... 
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Po III Ogólnopolskiej 
Konferencji Teoretyczno-ldeologicznej 


Od pytań ku odpowiedziom 


Rozmowa z JAREMĄ MACISZEWSKIM 


„NOWE DROGI: Wiadomo, że nauka, teoria nie powstają na konferencjach 


ani posiedzeniach. Czy w przypadku Ogólnopolskiej Konferencji Teoretvcz- 
no-ldeologicznej ta reguła została złamana” 


J. MACISZEWSKI: Nie została złamana. Ujawniła się w pełni. Znaczenie 
konferencji polega na tym. Że stanowiła podsumowanie, spektakularne zamknię- 
cie długiego cyklu badań. dyskusji. seminamów nakierowanych na diagnozę 
i terapię stanu rzeczy. Dorobek konferencji powstał w tym procesie. | 
-_ Jest to dorobek znaczny. Byłoby jednak naiwnością mniemanie. Że wystarczy 
do wyciągnięcia jednoznacznych wniosków ideowych i politycznych. Niezbędne 
są dalsze dociekania, studia i dyskusje w wielu dyscyplinach, zwłaszcza 
w obszarach, które dopiero się zagospodarowuje, których znaczenie dopiero 
teraz w pełni dostrzegamy. Niestety nierzadko te nowe pola pokrywamy 
ogólnikami lub intuicjami, za którymi nie kryje się uporządkowana treść. 
Oczywiście są też skróty myślowe, które dają się rozwijać, stanowiąc hasło, 
a zarazem wyraz zapotrzebowania na konkretyzację. Np. sformułowanie: 
„Partia ta sama, ale nie taka sama”, X Plenum i KTI (Konferencja Teoretycz- 
no-ldeologiczna) wyposazały w rzeczowy, roboczy sens. 


— A więc: jeszcze czas pytań czy już czas odpowiedzi? 


— Jesteśmy na drodze ku odpowiedziom. W ocenie efektów konferencji nie 
wolno zapominać o wielkiej liczbie pytań, rozterek. W partii narastała świado- 
mość. że tak pracować dalej nie można, że trzeba zmienić metody, chociaż 
w swoim czasie mogły być One skuteczne. Stąd wracające stale pytanie: jak być 
powinno: 
Szukając odpowiedzi musimy rozpoznać warunki, w jakich działamy. bo 
uniwersalnych recept możliwych do zastosowania zawsze i wszędzie nie ma i nie 
będzie. Dla rozpoznania tych warunków została przeż zaplecze teoretyczne partii 


EAC EREŃ 
Jarema Maciszewski — profesor, rektor Akademii Nauk Społecznych PZPR 
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Od pytań ku odpowiedziom 


wykonana wielka praca. Myślę tu nie tylko o Akademii Nauk Społecznych, choć 
maczenie wykonanych ekspertyz i opracowań trudno przecenić. 

A jeśli ktos spodziewał się, że, konferencja przyniesie odpowiedz na wszystkie 
stawiane w partii pytania, to musiał się zawieść. W niektórych sferach KTI 
otworzyła dopiero drogę do poszukiwania odpowiedzi głębszych od tych, 
którymi posługiwaliśmy się dotychczas. W innych sformułowała odpowiedzi 
jeszcze niepełne, cząstkowe. | 


— (zy oznacza to, że teoria stała się aktywnym czynnikiem współtworzącym 
rozstrzygnięcia polityczne, przestała służyć do ich uzasadniania ex post” 


— Byłby to sąd nazbyt jeszcze optymistyczny. W ogóle teoria nie powstaje 

szybko. Z trudem poddaje się rewolucyjnym zmianom. A nasza teoria zastygła. 
To. co w skrócie nazywamy zastojem, może bardziej dotknęło teorię niż inne 
dziedziny. Złożyło się na to wiele okoliczności. Chciałbym wskazać tu tylko na 
dwie z nich, w moim przekonaniu bardzo ważne. 
_ Po pierwsze, nastąpiła sakralizacja naszej teorii. Sakralizacja to coś więcj niż 
dogmatyzacja. W pewnym sensie teoria stała się repliką katolicyzmu z wszystki- 
mi jego wadami. a bez jego zalet. I kwestia druga: marksizm przez lata całe był 
zamknięty na dorobek myśli ludzkiej, nie przyswajał tego, co w światowej nauce 
było nowe, odkrywcze. Ignorował bardzo wpływowe prądy intelektualne, jak np. 
strukturalizm, bądź ograniczał się do ich krytyki i to w dodatku głównie 
ideologicznej, a nie naukowej. W istocie oznaczało to tendencję do samozuboże- 
Nią, ę 

Otóż ruch intelektualny, który rozwija się obecnie, niesie szansę przezwycięże- 
nia tego stanu. Obywa się on bez etykiet: „rewizjonizm — „dogmatyzm”, co już 
samo w sobie jest wielce pozytywnym zjawiskiem, warunkiem pójścia naprzód. 
Można osiągnąć to jedynie poprzez dyskusję, polemiki, aby poprzez eliminowa- 
nie jednostronności dochodzić do trafnych ocen i wniosków. W tym sensie 
pluralizm poglądów w partii jest warunkiem znajdowania optymalnych rozwią- 

| ś R 


Żan. 
| 


— Spróbujmy przez pryzmat konferencji spojrzeć na stan poszczególnych nauk 
spolecznych. | | 
, — Zacznę od najbliższej mi — historii. Proces przygotowań do konferencji 
Lama konferencja ujawniły nie tyle istnienie obszarów niedostatecznie zbada- 
nych, przemiłczanych i zafałszowanych. ile uświadomiły potrzebę prowadzenia 
badań znacznie głębszych. W zakresie historii zdarzeniowej widać jeszcze pewne 
białe.pola, Wypełnić je to za mało. Trzeba sięgać głębiej, do drugiego i trzeciego 
dna procesów historycznych. Na przykład gruntownie zająć się dziejami 
formowania się świadomości społecznej w Polsce. - , | 

Inny przykład: widzimy, że w Polsce istnieje fatalny system płac. Ale on ma 
przecież swoją sięgającą daleko wstecz historię, która winna być odtworzona. 
Zapewne po bliższym-zbadaniu okazałoby się m.in., że nie bez znaczenia była 
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w pierwszych latach Polski Ludow ej chęć uprzywilejowania poprzez spłaszczanie 
płtc grup stanowiacych społeczną bazę PPR. 


Musimy też zmierzać do obiektywizowania naszej wiedzy o historii najnow- 
szej. Silny*jest nacisk subiektywizacji: 


„ten atakował tamtego. bo miał w tym 
osobisty interes 


„ Rzecz w tym. czyje interesy 1 dążenia wyrażał, dlaczego zajął 
takie. a nie inne stanowisko. Słowem. chodzi o głębsze badanie genezy zjawisk 
m.in. poprzez stosowanie tezy. że podobne przyczyny rodzą podobne skutki. 


— Postulat pogłębionego. bardziej kompleksowego stosowania marksizmu 
i w badaniach. iw polityce powraca od lat... 


— Widzę sprawę ostrzej: chodzi o to. 


dby marksizm nie był postawą: 
deklarowaną. 


lecz stosowaną. Cóż z tego. że mówiono o nim uroczyście. 
dobierano słowa wytwarzające otoczkę swoistego kultu, skoro za mało stosowa- 
no marksizm w badaniach. a jeszcze mniej w procesach decyzyjnych. 

W związku z formułowaniem ocen nieodległej przeszłości. istnieje też niebez- 
pieczeństwo popadania w skrajności. Skoro o pewnych sprawach długo nie 
mówiono, to gdy zanikają dawne blokady. 


łatwo o przesadę 1 zatraceni 
proporcji. 


— Na przykłud.w toku obchodów 70-lecia odzyskania niepodległości. 


— Mam na myśli nie tylko ten typ skrajności. lecz i coś, co można nazwać 
glajchszaltowaniem na czarno dziejów Polski Ludowej. Jeśli np. ktoś mówi. że 
w latach pięćdziesiątych zwalczono w Polsce plagę analfabetyzmu. to może 
narazić Się na zarzut. że broni stalinizmu i jest konserwatystą. Przyjęcie tezy. że 
w owym okresie nic nie miało sensu. wszystko było deformacją lub błędem. też 
równa się zakłamywaniu historii, tyle że z odwrotnym znakiem. Każdy. kto 
wskazuje na minione osiągnięcia. naraża się na etykiety. 

Musimy doprowadzić do wyrażnego zróżnicowania między ideologią a polity- 
ką i między historią a polityką. Historia odpolitycznić się nie da. ale to nie 
powód. aby nie odróżniać jej od polityki. Jeżeli ta pierwsza — powiedzmy 
— mówi. że Bolesław Bierut ma zasługi w walce z analfabetyzmem. to nie należy 
traktować tego jako tezy politycznej. W bieżących sporach należy zrezygnować 

z iuncitm między anahzą historyczną a współczesnymi potrzebami polityki. 

O innych dyscyplinach już krócej. Uważam za istotne. iż w przypadku filozofii 
na konferencji ujawniły się zasadnicze wątpliwości. czy problematyka ontologi: 
czna jest tak ważna. aby czynić z niej kryterium przynależności do partii 
Rozstrzygające wydają się tu opcje polityczne. | 

Dotyczy to również etyki społecznej i jednostkowej. Znacznie ważniejsza od 
sporów o to. z jakiego Światopoglądu wypływają określone wartości, jest sprawa 
uzgodnienia i upowszechnienia wspólnych wartości. które są dla społeczeństwa 
cenne i pożądane. Notabene: relacja wiary do nauki nie jest taka prosta. jak 
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Od pytań ku odpowiedziom 


częstokroć byliśmy skłonni ujmować. Nawet w badaniach naukowych może nie 
być sprzeczności między s stosowaniem materializmu historycznego przez konkre- 
Inego uczonego a jego wiarą religijną. 


— A co z socjologią? « 

— Myślę. że w ostatnich latach potrafiliśmy tu osiągnąć bardzo wiele, jeśli 
chodzi o diagnozy. Dam przykład z ,.podwórka” ANS. Seria monografii 
„Położeme klasy robotniczej” jest przykładem wszechstronnego rozpoznania 
sytuacji, a tom dotyczący problematyki ekologicznej stanowi pracę pionierską 
w skali światowej. Natomiast utrzymuje się niedowład aplikacyjnej funkcji 
socjologii, co było widać wyraźnie w dyskusji na konferencji. Uczeni nadal nie 
dostarczają politykom wystarczających przesłanek do podejmowania racjonal- 
nych decyzji. 

Dodam w tym miejscu. iż niezmiennie trwam przy zdaniu. że rzeczą uczonych 
jest dawać przesłanki, wielowariantowe projekty rozwiązań z wyliczeniem ich 
różnorodnych skutków, a rzeczą polityków — podejmować decyzje. 


— Mówimy o wpływie konferencji na rozwój badań naukowych. Pora spytać, 
(cy przyczyni się ona do poprawienia kondycji lewicy społęcznej w naszym kraju? 


— Wydaje się. że KTI pobudzi refleksję ideową w kręgach lewicy szeroko 
tozumianej. nie tylko partyjnej. Mam zwłaszcza na myśli poczucie potrzeby 
konsolidacji i wyraźniejszego formułowania lewicowej alternatywy wobec dążeń 
reakcyjnych. programów klasycznej prawicy społecznej. Werbalnie opowiada się 
ona za demokracją, tolerancją i pluralizmem. Częstokroć jednak w istocie 
traktuje te hasła bardzo instrumentalnie, siebie z ich stosowania wyłącza. 
W polemice z tymi tendencjami. której potrzeba narasta, musimy dawać 
przykład niestosowania maczugi. posługiwać się siłą argumentów, demonstro- 
wać kulturę sporów i polemik. 


— Do istotnych uwarunkowań w naukach społecznych zdaje się należeć fakt, iż 
ludzie przedstawiający dziś ujęcia nowe lub skorygowane byli w wielu przypadkach 
stokami prac powstałych w poprzednim okresie, poddanych ciśnieniu dogmatyz- 


mu, utylitarnej lab wręcz dworskiej wersji uprawiania teorii. Na ile ciąż J to jeszcze 
dziś? 


— Nie może w jakiejś mierze nie ciążyć. Ciąży stara terminologia. Ciąży 
ularty sposób podejścia do badanych zagadnień. Ciąży nieumiejętność zastoso- 
wama innych metod. 

Z drugiej strony są i tacy. którzy chcąc zaakcentować całkowitą odmienność 
wych obecnych poglądów wykonali woltę o 180 stopni. Niektórzy wręcz 
zamienili trybuny partyjne na kazalnice. Osobiście w takie raptowne przełomy 
l nagłe objawienia nie wierzę. Radziłbym też innym, aby w to nie wierzyli. 


Rozmowa z Jaremą Maciszewskim 


Kto był rzetelny jako naukowiec i jako człowiek, teń przy marksizmie 
pozostał. Zdecydowana większość nie musi wstydzić się swych dawniejszych 
prac naukowych. osadzonych przecież w warunkach. tendencjach i klimacie 
konkretnego czasu. Fakt, że pewne fragmenty naprsalibysśmy dzis inaczej. 
dowodzi przede wszystkim, że działają prawa dialektyki. a my. podlegając im, nie 
stoimy w miejscu, nie powierzchownie, koniunkturalnie, lecz z przekonaniem 
redagujemy na nowe fakty, prądy. impulsy.  , - 


— (Co więć, jesli chodzi o nastrój środowiska, łagodzenie zwątpień i urazów 
wniosła III Konferencja? 


— W stosunku do sytuacji sprzed kilku lat zmiana jest wyrazna. Zaryzykuję 
opinię. że wyzwolenie się ze swoistego szoku, wzrost poczucia normalności 
— przeciwstawny skostnieniu i stagnacji — przynosi rezultaty lepsze niż można 
się było spodziewać. Przy wielu istniejących nadal słabościach znalazło to wyraz 
w dążeniu do komplementarności badań, rozszerzeniu ich pola. w modernizacji i. 
powiedziałbym. wyostrzeniu stosowanych metod, a także w odwadze prezentacji 
ich wyników oraz gotowości do rzeczowej, kulturalnej polemiki. Wszystko to 
owocuje już rosnącą sumą wartościowych badań i książek, a także wzrostem 
poziomu publicystyki uprawianej przez teoretyków zgodnie z nowoczesnym 
rozumieniem ich roli i zadań. 


— Również w naszej pracy redakcyjnej dostrzegamy pózytywne symptomy. Co 
prawda nie mamy zbyt wielkiego wybory, kłopoty nadmiaru raczej nam nie grożą. 
Ale interesujących ofert jest więcej. Mamy z czego budować kolejne numery 
naszego pisma. Wychodząc naprzeciw temu co nowe, nie możemy jednak uwolnić 
się od pytania: co trwałego, wartościowego, zdolnego dziś wzbudzić zainieresowa- 
nie zostało z tamivch lat? 


* 


— Dorobek twórczy i rzetelny, nacechowany równocześnie kompetencją. 
ambicją i poczuciem odpowiedzialności badawczej pozostał. W żadnej dziedzinie 
nie zaczynamy na pustym polu. Powrócę jeszcze raz do historii. Otóż w gruncie 
rzeczy, z małymi wyjątkami, prace powstałe po 1956 r. zachowują wartość 
w stosunku do problemów i tematów w nich podjętych. Słabość polegała głównie 


na tym. iż pewne zagadnienia były pomijane, że ich nie podejmowano. Teraz te 
luki zapełniamy. 


Dodam tu spostrzeżenie, które na pierwszy rzut oka może wyglądać na 


paradoks. Otóż na dokonywanych obecnie przewartościowaniach. rewizjach 
i zmianach fundamentalny zasób teorii marksistowskiej nie traci, lecz zyskuje. 
Weryfikuje się w nich 1 z reguły potwierdza. 

Marksizm staje się bowiem otwarty. Wraz z tym przestają grozić mu 
„herezje. Zanika więc skłonność do schematyzmu i ortodoksji. A skoro tak. 
przestają być potrzebni owej ortodoksji strażnicy, kontrołerzy cudzych myśli. 
cenzorzy przycinający je tak, by mieściły się w prokrustowym łożu dogmatów lub 
podnoszonych do ich rangi tez dorażnych, koniunkturalnych 
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Fundamentalny zasób założeń marksistowskich — nie mówię tu o metodzie 
dialektycznej, bez której nauka po prostu nie może się obejść. lecz o ideologii 
— jedynie na tym korzysta. Podstawowe pryncypia. można w tym miejscu użyć 
popularnego dziś w radzieckich naukach społecznych pojęcia „punkty orienta- 
cyjne ', mają wartość trwałą. choć dotyczące ich oświetlenia i tezy muszą się stale 
rozwijać. NE | 

Należy tu np. niezmiennie zasada sprawiedliwości społecznej, dla której trzeba 
szukać współczesnych odniesień i kształtu. realnych sposobów przejawiania się 
i urzeczywistniania. | 

Nowego blasku nabiera marksowski ideał wolności społeczeństwa i jednostki. 
Poprzednio polityka w niemałym zakresie temu celowi zaprzeczała. Dziś 
rozszerzyła się gama środków służących osiąganiu tego celu. Inaczej. bez 
uproszczeń, spoglądamy m.in. na problematykę kolektywizmu. | 

Do zbadania. rozebrania na swego rodzaju ..czynniki pierwsze” jest wartość 


dh marksizmu fundamentalna — zasada równego startu. Gdyby ktoś zapropo- 


nował np. opłaty za szkołę, zaprotestowałbym gorąco. To prawda. iż mamy do 
czynienia z pewnym spadkiem zainteresowania konsumpgją zbiorową. Wiele 
przyczyn spowodowało i powoduje, że obecnie na czoło wysuwa się konsumpcja 
mdywidualna. Potrwa to czas pewien. Ale w przyszłości, na wyższym poziomie 
zaspokojenia potrzeb indywidualnych. ideał konsumpcji zbiorowej umocni u nas 
we prawo obywatelstwa w świadomości i praktyce społecznej. 


— Ą walka Klas” 


— Pozostaje kategorią fundamentalną. Jeśli jednak traktuje się ją w sposób 
uproszczony, absolutyzuje, wychodzi z tego monstrum. 
_ Cała sytuacja uległa zmianie. Pojawiły się bezsporne priorytety ogólnoludzkie 
i ogólnospołeczne. Silnie ujawniają się interesy grupowe. W długim okresie nie 
badaliśmy ich i nie próbowaliśmy artykułować. Są :o problemy otwarte, które 
sprowadzają się nie tylko do typów czy form własności, lecz także do płaszczyzn 


realnego wpływu danej grupy na sprawy bezpośrednio jej dotyczące, systemu 


zarządzania, procesów wtórnego podziału dochodu narodowego i in. Na 
konferencji w tym zakresie dokonany został istotny krok naprzód. | 
Widać także szybką ewolucję w kwestiach związanych z tożsamością partii. 
X Plenum wykazało. jak paląca to sprawa. jak silnie wpływa na cały proces 
reform, Akcent zasadniczy pada teraz w partii na odpowiedzialność za Polskę. 
Może to właśnie stanowi spoiwo. które łączy, a w każdym razie łączyć powinno 
Wszystkie poszukiwania w obrębie nauk społecznych, polskiego marksizmu. 
Przecież,w istocie pod tym znakiem -— nawiązania do PPR-owskiej koncepcji 
Własnej, polskiej drogi do socjalizmu i szerokiego frontu sił demokratycznych 
oraz PPS-owskiego przywiązania do idei niepodległości i wyrastającej na 
rodzimej glebie demokratycznej kultury politycznej — przebiegła 40 rocznica 


. 


Zednoczenia naszego ruchu robotniczego. 
' — (zy przemiany, o których mowa, pozwalają stwierdzić, iż okres rodzącego 
def ensywność wstrząsu polscy marksiści mają już za sobą? Czy widać już symptomy 
ofensywy? | 


Rozmowa z Jaremą Maciszewskim 


— Myslę. że dla takiej otensywy kształtują się warunki. Istnieje coraz 
pełniejsza świadomość. co powinno być jej połem i przedmiotem. Co? — w zasa- 
dzie wiemv. Jak? — oto jest pytanie. MI KTFI znacznie wzmocniła impulsy 
w kierunku poszukiwania rzeczowych, nowoczesnych i skutecznych odpowiedzi. 


— Pora na wątek osobisty. Jaka rolę odgrywa w tych procesach Akademia 
Nauk Społecznych” 


— Przeżywa ona bardzo gruntowne przeobrażenia. Nie chcą tego widzieć 
tylko ludzie złej woh. Dawna WSNS w części, podkreślam: w części. bvła 
obciążona rolą głównego strażnika dogmatycznie pojmowanej czystości ideolo- 
gicznej, swego rodzaju ideologicznej żandarmern. Rola ta parę: lat temu 
skończyła się jednak bezpowrotnie. 


Coraz szerzej podejmujemy nowe problemy i tematy. rozwijamy nowe metody 


i techniki badawcze. Jesteśmy np. zaawansowani w komputeryzacji. co pozwala 
badać opinię part i współdziałać w badaniach opinii społecznej. Nieustannie 
kształtują się nowe myśli. propozycje i pomysły. 

Rzecz w tym. że poziom jest nierówny. Mamy „.kominy” osiągnięć naukowych 
nie tylko w skali polskiej. wspomnę prace prowadzone przez Instytut Badań 
Klasy Robotniczej 1 Instytut Relrgioznawstwa — nie naukowego ateizmu, lecz 

naukowego świeckiego religioznawstwa. Równocześnie mamy jednak punkty 
bardzo słabe. Gdy jedni przedstawiają nowe badania i oświetlenia (w przypadku 
współczesnej historii Polski wymienię prof. Słabka i doc. Cimka) lub — jak 
zakład badań polityki kadrowej — wchodzą na nowe tereny. inni tkwią w starych 


opłotkach. Szybko rozwija się grupa młodych docentów i doktorów z szerokim. 


bardzo świeżym spojrzeniem. Ale są 1 tacy, którym długi staż utrudnia pracę na 
miarę nowego czasu. Nie wypada mi wystawiać cenzurek, ale mogę zapewnić. że 
o tych sprawach stale rozmawiamy — rzeczowo. ostro. ale i taktownie. Cóż. 
niekiedy zdarza się kwestionować pisane w kręgu Akademii prace habilitacyjne 
i nie wyrażać zgody na wznawianie niektórych książek... 
Mówię cały czas o ANS jako zbiorze instytutów naukowych. o funkcji 
badawczej i aplikacyjnej. pomijając kształcenie, w którym zmienia się zarówno 
treść i forma, jak 1 skład słuchaczy. 

Podkreślę. iż myli się. kto sądzi, że grupa uczonych w ciągu kilku lat zdoła 
zbudować nową teorię socjalizmu. Ale proces w tym kierunku trwa i rozwija Się. 
Nie przeczę. że Akademia ma udział w słabościach, o których tak otwarcie 
mówiono na Konferencji Teoretyczno-ldeologicznej. Jednak nikt też nie zaprze* 
czy, iż członkowie naszego zespołu wiele wnieśli w jej dorobek. 


zu (40) robić z nim dałej? Z kogo go adresować? 


— Podkreślając nie tyle znaczenie tego wydarzenia. ile osiągnięcia procesu. 
który do niego doprowadził — nie wolno uznać, iż konferencja sformułowała 
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„ostatnie słowo”. Na część pytań odpowiedziała w sposób szeroki. Na część 
— odpowiedź zapoczątkowała. wskazała kierunek dalszych poszukiwań. Nie- 
które pytania jedynie sformułowała. co także się liczy. 

Poszukiwania trzeba rozwijać, pogłębiać. Partia. jeśli chce być żywym ruchem 
ideowo-politycznym. a nie organem zarządzania i administracji z Komitetem 
Centralnym jako radą nadzorczą. musi być prężna intelektualnie. Tworzyć 
warunki sprzyjające badaniom, obiegowi myśli, dyskusjom torującym drogę do 
wszechstronnych ocen. nowatorskich propozycji i optymalnych rozwiązań. 
Konierencja to uwieńczenie pewnej fazy na drodze. która musi prowadzić coraz 
dalej. 

Plon konferencji — rozwijany. wzbogacony, przetworzony — znajdzie 
wykorzystanie na II Krajowej Konferencji Delegatów. w postanowieniach XI 
Zjazdu. w korekcie niektórych sformułowań Programu i Statutu PZPR. 
Oczywiście także w uchwałach Komitetu Centralnego i wycinkowych decyzjach 
dotyczących poszczególnych problemów. 

Zarazem musimy szybko kształtować system. który pozwoli wprowadzić 
dorobek KTI do obiegu myśli w partii i społeczeństwie. dotrzeć z nim do 
młodzieży, 

Dla nas. marksistów polskich. bardzo ważne jest też wskazanie i ujawnienie 
miejsc nie zbadanych, słabych. ale włączonych jeszcze w obręb współczesnych 
poszukiwań. To zasadnicza inspiracja dla naszych warsztatów badawczych. 


— Doświadczenie wskazuje, że możliwe są dwa różne scenariusze: zrobić dużo, 
w narastającym rytmie lub, co się zdarzało, przespać kolejną okazję... 


— Nam — partii, wszystkim konstruktywnym siłom politycznym i społecz- 
nym niczego przespać już nie wolno. Nie chcę wpaść w tani optymizm, ale 
patrząc na sytuację w dziedzinie nadbudowy widzę. jak wiele procesów jest in 
statu nascendi. Idziemy naprzód. Z procesem tym wiążę nie wygórowane, lecz 
realne nadzieje. - 


Rozmawiali: LUDWIK KRASUCKI i JACEK RACIBORSKI 
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„Jeżeli socjalizm nie chce zadusić się własnymi rękami, musi rozpocząć nową 
rewolucję” (J. Szczepański). 


W niniejszym opracowaniu podejmuję próbę odpowiedzi na pytanie, czy 
reformy polityczne lat osiemdziesiątych są elementem procesu destalinizacji. czy 
też — jak bywało w przeszłości — powierzchniową modyfikacją koncepcji 
systemu politycznego stalinowskiej proweniencji. Jest to zagadnienie wielkiej 
wagi. Skuteczność wysiłków na rzecz stworzenia w wyniku reformy systemu 
zdolnego sprostać i wymogom efektywności, i aspiracjom społecznym jest 
bowiem uzależniona od prawidłowej oceny tego, co hamowało ów proces od 
1956 r. Nie stanowi to tylko polskiego problemu. o czym przekonują dyskusje 
i działania podejmowane obecnie w ZSRR i na Węgrzech. Znamienne jest. że 


zwolenników odrzucenia stalinowskiej spuścizny nie nazywa się już ..rewizjonis- 


tami". Sprzyja to podejmowaniu głębszych. bardziej rzetelnych analiz. bez 
obawy o to. że naruszy się jeden z tematów tabu. 

Tezę wyjściową można sformułować następująco: niepowodzenia poprzed 
nich prób reform gospodarczych i politycznych. podejmowanych przez kierow- 
nictwo PZPR. były wynikiem założenia, że w okresie przejściowym od kapitaliz- 
mu do socjalizmu polityka oznacza nie tyle grę zróżnicowanych interesów 
społecznych. ile wyłącznie lub głównie konieczność ochrony ukształtowanego 
w wyniku rewolucji układu sił politycznych(l). W praktyce oznaczał on 
stworzenie monopolu władzy politycznej jako swoistej nadbudowy nad mono- 
polem własności. Stanowisko to, odrzucające w istocie rzeczy marksowską wizję 
społeczeństwa socjalistycznego, wyznaczało zakres i głębokość owych reform. 
W rezultacie. mimo tych czy innych zmian w sferze instytucjonalnej, nie ulegało 
transformacji podstawowe założenie stalinizmu. wedle którego za socjalistyczne 
możemy uznać takie państwo, w którym monopol władzy dzierży partia 
określająca się jako komunistyczna(2). Wynikające z ahistoryzmu przekonanie 
o niezmienności tego założenia stało się jednym z głównych źródeł połowiczności 
i niepowodzeń procesów reformowania systemu politycznego. 


Andrzej Antoszewski — docent dr hab., Instytut Nauk Politycznych Uniwersytetu Wrocławskiego 
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Polskie reformy lat osiemdziesiątych jako proces destalinizacji 


Stalinizm skłonny jestem traktować jako zjawisko znacznie szersze niż jego 
zewnętrzne przejawy widoczne szczególnie wyraźnie w okresie władzy Stalina. 
Koncentracja władzy, kult jednostki, rozbudowany do monstrualnych rozmia- 
rów system represji były tu logiczną konsekwencją odrzucenia marksowskiej 
koncepcji społeczeństwa rozumianego jako asocjacja swobodnych wytwórców. 
Teza o nieuchronnie zaostrzającej się walce klasowej. choć formalnie odrzucona 
po 1956 r., wywoływała nadal mimo widocznych zmian w sposobie i stylu 
sprawowania władzy konsekwencje antydemokratyczne. Model socjalizmu 
biurokratycznego okazał się zjawiskiem znacznie bardziej żywotnym niż represje 
Iierror. Toteż destalinizacja rzeczywista oznacza w najogólniejszym rozumieniu 
rozmontowanie biurokratycznego socjalizmu i stworzenie w to miejsce systemu 
uruchamiania aktywności społecznej dla rozwiązania podstawowych proble- 
mów związanych z warunkami życia i pracy wszystkich grup społecznych 
tworzących społeczeństwo socjalistyczne. , 

W dyskusjach na temat destalinizacji napotykamy na istotną trudność, która 
ma wyraźnie określony wymiar ideologiczny i polityczny. Chodzi mianowicie 
0 odpowiedź na pytanie, co z historycznego dziedzictwa należy dzisiaj zdecydo- 
wanie odrzucić, co zaś pozostawić, by zachować tożsamość ustrojową socjaliz- 
mu. Krytyka stalinizmu może bowiem przeistaczać się w krytykę socjalizmu, 
przy czym granice między jednym i drugim nie muszą być widoczne na pierwszy 
rzut oka. Doświadczenie uczy zarazem, że próby utrzymania się w „„zdrowym” 
środku, poprzez dystansowanie się od stanowisk uznawanych za skrajne, nie 
Zawsze prowadzą do pozytywnych rezultatów. Istnieje bowiem konieczność - 
rekonstrukcji hierarchii wartości politycznych marksizmu. Tak, rozumiem, 
hasło „powrotu do źródeł” określa ukierunkowanie procesów reform m.in. 
w ZSRR i w Polsce. | i 

Rozmiar i charakter niniejszego opracowania nie pozwalają na głębszą analizę 
stosunku między marksizmem a stalinizmem na płaszczyźnie doktrynalnej ani na 
pełniejsze wyjaśnienie istoty „powrotu do źródeł '(3). Ograniczę się zatem do 
wskazania dwóch okoliczności istotnych dla wyjaśnienia pojęcia destalinizacji, 
które związane są z zagadnieniem etatyzmu. | 

Dla marksisty problem rewolucji sprowadza się do zasadniczej i nieodwracal- 
nej transformacji stosunków własnościowych, które stanowią fundament ustro- 
ju. Zmianie ulega więc sposób produkcji, determinowany dominującym typem 


"Własności. Po przejściowych rozwiązaniach okresu komunizmu wojennego 


I NEP-u w Związku Radzieckim ukształtował się monopol własności państwo- 
vej, traktowanej jako synonim własności społecznej oraz dążenie do „chemicz- 
nej czystości” tego modelu. Przyjęto błędne założenie, że istota przeobrażeń 
prowadzących do komunizmu polega na obumieraniu pozostałości poprzedniej 
forniacji (wiążących się głównie z gospodarką towarowo-pieniężną i jej konsek- 
Wencjami) oraz na „kiełkowaniu niedojrzałych ziaren nowego '(4). Oznaczało to 
Zamstalowanie wszechregulującej działalności państwa w miejsce funkcjonowa- 
na takich kategorii ekonomicznych, jak rynek, podaż i popyt, ceny, zysk, 
konkurencja jako stymulatora działalności gospodarczej. Praktycznym tego 
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rezultatem stało się ukształtowanie tr utrwalenie gospodarki permanentnego . 


niedoboru, której mechanizm opisał szczegółowo J. Kornai(5). . 

Fetyszyzacja własności państwowej oznaczała odrzucenie koncepcji Marksa 
wyrażającej się w stwierdzeniu. że negacja kapitalizmu ..przywraca własność 
indywidualną opartą na zdobyczach ery kapitalistycznej. na współdziała- 
niu 1 na wspólnym władaniu ziemia I środkami produkcji wytworzonymi przez 
samą pracę (6). Przyjęcie w to miejsce koncepcji dominacji własności państwo- 
wej musiało doprowadzić do reprodukcji stosunku pracy najemnej oraz 
politycznej ochrony tega stosunku 1 zdeterminowanych przezeń nierówności 
społecznych w sposób własciwy dla formacji wyrosłych na bazie antagonizmu 
klasowego. W rezultacie powtórzyły się znane z historii zjawiska alienacji 
robotników od środków produkcji oraz odrywania się aparatu władzy od swej 
społecznej podstawy(7). Działo się tak w sytuacji upowszechniania ideologii 
głoszącej przezwyciężenie tego stanu rzeczy. | 

Zarazem w stalinowskiej koncepcji socjalizmu zagubiony został marksowski 
sens przeobrażen politycznych prowadzących do ludowładztwa. Fo prawda, że 
ł Marks. i Łenin poświęcili tej problematyce stosunkowo mało miejsca. a ich 
analizy miały charakter konkretnohistoryczny. w mniejszym zaś stopniu genera- 
lizacyjny. Sedno ich koncepcji jest jednak jasne i sprowadza się do konieczności 
stworzenia modelu organizacji politycznej społeczeństwa. który byłby za- 
przeczeniem państwa rozumianego jako machina do dławienia jednej klasy przez, 
drugą. Praktycznym pierwowzorem tej organizacji była Komuna Paryska. 
K. Marks pisał. że oznacza ona ..powrotne wchłonięcie władzy państwowej przez 
społeczeństwo”, kiedy zamiast sił. które podporządkowują sobie i ujarzmiają 
społeczeństwo, występują jego własne, żywe siły (8). Własna siłą proletariatu, 
która przeciwstawia się ciemięzcom i przeciw nim się organizuje w miejsce 
sztucznej siły społeczeństwa przywłaszczonej sobie przez państwo (K. Marks), 
miała najpełniej wyrazić się w systemie rad, traktowanym jako własny aparat 
proletariatu powstały na gruzach wszystkiego tego, co służy uciskowi i rutynie, 
ico w Starym aparacie jest nieuleczalnie burżuazyjne(9). 

Tymczasem stalinizm wyznaczył państwu robotniczemu klasyczne funkcje 
państwa. dodając nowe: efektem czego musiał stać się rozwój biurokratyzmu na 
nie spotykaną dotąd skalę. W miejsce faktycznie odrzuconej tezy o obumieraniu 
państwa — „w teorii, a także w praktyce przeważyło podejście do państwa 
właśnie w pełnym. czyli starym sensie tego pojęcia”(10). W rezultacie z pola 
widzenia zniknęła polityczna istota socjalizmu, jaką jest uspołecznienie władzy. 

Socjalizm biurokratyczny zrodzony przez stalinizm oznacza zatem zastąpienie 
aktywności społecznej na polu gospodarki i polityki przez działalność stale 
rosnącej liczebnie grupy zawodowych funkcjonariuszy państwowych, mających 
władzę rozkazywania i dysponujących sankcjami stosowania pośredniego bądź 
bezpośredniego przymusu. Cechą charakterystyczną tej fazy socjalizmu była 
jego zdolność do przeciwstawiania się próbom zmiany istniejącego stanu rzeczy 
oraz dynamizm rozwoju biurokracji. | 

„Ponieważ zadań przybywa. a nie ubywa” — zauważa trafnie S. Rainko 
—— „socjalizm biurokratyczny musi generować coraz to potężniejszą biurokrację. 
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Polskie retormy lat osiemdziesiątych jako proces destalinizacji 
Nic nie pomogą tu oświadczenia i przestrogi przed niebezpieczeństwem biuro- 
kratyzmu, powtarzane wezwania do walki z tym zjawiskiem itp. Jest to po prostu 


konieczność, skoro raz się wkroczyło na tę drogę, a inna nie istnieje lub się jej po 


prostu nie dostrzega. Socjalizm uwikłał się we własną logikę — nawet z biurokra- 
cją usiłuje walczyć metodami biurokratycznymi, powołując w tym celu nowe 
biura, komisje, aparaty kontroli itp. Rzec by można, że jest to już etap 
metabiurokracji, czyli biurokracji skierowanej na samą biurokrację '(11). Ocena 
Ia przynajmniej częściowo wyjaśnia niepowodzenia poprzednich reform. Przesą- 
dzał o tym nie tylko brak woli dokonania przeobrażeń oraz popełnione błędy. ale 
i opór reformowanej materii uwarunkowany obiektywnymi czynnikami. 
Wyjaśniając źródła zahamowania w rozwoju socjalizmu w Polsce, Program 
PZPR przyjęty na X Zjeździe akcentuje naruszenie zasad socjalizmu i prawidło- 
wości jego budowy. Zalicza do błędów popełnionych przez kierownictwo partii 
l państwa naruszanie leninowskich zasad życia partyjnego, woluntaryzm 
w sterowaniu procesami gospodarczymi, uleganie naciskom partykularnych 
interesów branżowych i terenowych, uzależnienie gospodarki od kredytów 


kapitalistycznych, błędy w polityce społecznej oraz zaniedbania w działalności - 
ideowo-wychowawczej. Ocena ta odpowiada rzeczywistości, ale jej nie wyczer- 


puje. Brakuje bowiem odpowiedzi na pytanie, czy owe błędy wynikały z niekom- 
petencji bądź złej woli członków grupy rządzącej. czy też były konsekwencją 
kierowania się w działaniu dyrektywami stalinowskiej koncepcji państwa i partii. 
Brak jest również wskazania na praktyczne rezultaty przyjęcia w Polsce w 1948 r. 
stalinowskiej wizji socjalizmu, jej oddziaływania na rzeczywistość i świadomość 
społeczną. Problematyka ta czeka na pogłębioną analizę teoretyczną, której 
Wyniki winny zmierzać w kierunku wypracowania teorii reformowania systemu 
politycznego socjalizmu(12). Trzeba jednak zdawać sobie sprawę z faktu. że 
niepełne bądź niewłaściwe rozpoznanie ułomności tego, co ma być przedmiotem 
Zmian. pociąga za sobą skutek ten sam co nieświadomość tego. do czego 
rzeczywiście się dąży. Dlatego badanie fenomenu stalinizmu jest zadaniem 
niezwykle ważnym i pilnym. 

Powyższe uwagi prowadzą mnie do stwierdzenia, że kolejnym żródłem 
niepowodzeń dotychczasowych reform jest to. iż w wyniku przyjęcia stalinows- 
kiej koncepcji budowy socjalizmu ukształtował się. a następnie umocnił system 
społeczny pozbawiony mechanizmów samoregulacji, a przez to wysoce odporny 
na bardziej radykalne przemiany. Ową odporność wyznacza nie tylko działal- 
ność instytucji chroniących istniejący układ sił politycznych, lecz i stosunkowo 
wysoka spójność (adekwatność) systemu ekonomicznego i politycznego. Składa- 
Ją się na nią w szczególności: odrzucenie w praktyce społecznej elementu 
spontaniczności procesów ekonómicznych i politycznych; hierarchizacja i etaty- 
zacja stosunków ekonomicznych i politycznych; odrzucenie możliwości alterna- 
ywnego rozwoju gospodarczego i politycznego; monopol własności państwowej 
I monopol władzy partii rządzącej traktowane jako pełne urzeczywistnienie 
ideałów socjalizmu; koncentracja władzy ekonomicznej i politycznej w tych 
Samych centrach decyzyjnych. Specyficznym czynnikiem jest utrzymanie nadrzę- 
dności państwa-pracodawcy wobec ludzi pracy oraz państwa jako instytucji 
przymusu — także wobec klasy panującej(13). 
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Wzajemne dostosowanie struktury 1 zasad działania systemu ekonomicznego 
i politycznego nie jest jedynym czynnikiem utrudniającym przeprowadzenie 
zmian. Na przełomie lat czterdziestych i pięćdziesiątych ukształtowała się 
bowiem społeczna i polityczna baza stalinowskiego socjalizmu. która obroniła 
się tw nowych formach nadal umacniała po 1956r. Formująca się wielkoprzemy- 
słowa klasa robotnicza. zespalająca grupy wywodzące się z tradycyjnego 
proletariatu 1 wychodźców ze środowisk wiejskich, niemało zyskiwała na 
dokonujących się przemianach. Niedostatki demokratyzmu. a nawet nadmierna 
represyw ność systemu politycznego (nie kontrastująca znów tak bardzo z przed- 
wojenną rzeczywistością) miały mniejsze znaczenie w porownaniu z takimi 
efektami. jak pewność zatrudnienia, tendencje zrównywania płac, paternalizm 
w polityce socjalnej i chwiejna, ale w pewnych okresach odczuwalna poprawa 
sytuacji materialnej. Pomimo wzrostu napięć społecznych w ł956 r. nie pojawiły 
się że strony klasy robotniczej żadne zmasowane roszczenia ani o przebudowę 
yuóspodarki. ani. o radykalną reformę systemu politycznego (wystąpiły one 
natomiast w postulatach środowisk inteligenckich). Dalsze forsowanie ilo$- 
ciowej industriahzacji, a zwłaszcza rozbudowa przemysłu wydobywczego i cięż- 


kiego konsolidowały wielką grupę społeczną zainteresowaną utrzymaniem 
istniejącego stanu status quo. niechętną radykalnym transformacjom systemu. 


gospodarczego bądź politycznego. Okoliczność ta ujawnia się i dzisiaj, powodu- 
jąc — jak zauważa J. Wiatr — to, że zwolennicy głębokich reform „„muszą iść pod 
prąd oczekiwan i preferencji tych warstw społecznych, które były w przeszłości 
i nadal pozostały politycznym oparciem systemu '(14).- , 

Z drugiej strony socjalizm biurokratyczny repródukuje swą podstawę polity- 
czną we właściwym tego słowa znaczeniu. Stanowi ją, wykazująca tendencje 
wzrostu oraz postępującej wewnętrznej integracji, warstwa kierowników życia 
politycznego i gospodarczego. Etatyzacja życia społecznego i inicjatywy obywa- 
telskiej oddziałuje na zasadzie sprzężenia zwrotnego na przejmowanie przez ię 
grupę funkcji wiodącej i jedynej siły budownictwa socjalistycznego( 15). Strzegąc 
rozbudowującego się systemu przywilejów oraz wzrastającego zakresu władzy 
personalnej biurokracja ta staje się obiektywnie siłą przeciwstawiającą Się 
reformom i. co więcej. wyposażoną w skuteczne środki ich hamowania. 
Niedostatek mechanizmów kontroli biurokracji, brak jasno określonych zasad 
odpowiedzialności, nieobecność rotacji, system reguł nagradzania i karania 
funkcjonariuszy wyjęty z pola obserwacji społecznej prowadzą do zjawiska 
określonego przez J. Kozieleckiego mianem erozji władzy(16). Pełni ona 
_ jednocześnie funkcję przesłanki i bariery reform. ma 

Niektórzy autorzy analizujący problem czynników hamujących proces odcho- 
dzenia od stalinowskiego modelu socjalizmu zwracają uwagę także na uwarun- 
kowania psychologiczne. Czyni tak m.in. J. Kozielecki, rozważając rolę motywa- 
cji krytycznej — nienasyconej i mającej tendencję wzrostu motywacji działan 
politycznych wynikającej z potrzeby wpływania na innych za pomocą nagród, 
kar, przymusu bądź perswazji(17). Stwarza ona po stronie zarządzających 
przekonanie o konieczności pozostawienia bez zmian mechanizmów warunkują- 
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cych zaspokojenie tej potrzeby. Jest jednak i druga strona omawianej tu 
płaszczyzny socjopsychologicznej, która zdaje się odgrywać jeszcze większą rolę. 
„Wielu zarządzanych”, pisze radziecki socjolog I. W. Bestużew-Łada. ..nie chce 
przestać być «utrzymankami» państwa, pracującymi na pół gwizdka lub w ogóle 


mitującymi pracę, ale otrzymującymi gwarantowaną «nie zapracowaną» płacę 


I inne, minimalne świadczenia socjalne (18). W tej grupie, w której z jednej 
strony dominują niewykwalifikowani robotnicy i z drugiej szeregowi pracownicy 
administracji, opór przeciwko reformom jest również bardzo wysoki. 
Doswiadczenia polskie zdają się potwierdzać tezę, że minione próby reform 
godziły w interes zarówno części ludzi pracy, stanowiącej ideologicznie legitymo- 
waną społeczną bazę socjalizmu, jak i jedynej jego zorganizowanej i zdolnej do 


skutecznego działania siły politycznej — tj. warstwy biurokracji. Aby interesu . 


lego nie naruszać; decydowano się na reformy cząstkowe, prowadzące z kolei do 
naruszenia spojności systemu ekonomicznego i politycznego. Prędzej czy później 
kończyły się one powrotem do stanu ex ante, na pewien czas przywracając 
pozorną równowagę społeczną. Reformy połowiczne generowały z drugiej 
strony radykalizm przekonań i zachowań zwolenników zmian. prowadzący do 
totalnego negowania wszelkich poczynań władzy. nawet i tych. które były | 
wyrazem dążenia do przebudowy systemu politycznego. Jaskrawo uwidoczniło 
się to w latach osiemdziesiątych. Fakt, że system polityczny dopuszczał przez 
długie lata wyłącznie działania manifestujące poparcie dla władzy, zrodził 
lendencje do podejmowania działań „chronicznie się jej przeciwstawiają- 
cych”(19). Dzisiaj świadczą o tym choćby trudności na drodze dialogu i porozu- 
mienia z konstruktywną częścią postsolidarnościowej opozycji. Wskazane wyżej 
okoliczności unaoczniają konieczność przeprowadzenia w Polsce radykalnej 
przebudowy stosunków społecznych celem autentycznego przezwyciężenia 
socjalizmu biutokratycznego jako tej postaci socjalizmu. która wyczerpała już 
swe możliwości rozwojowe. Jak wynika z lektury dokumentów, w tym zwłaszcza 
VI, VII i X Plenum, kierownictwo polityczne kraju ma tę świadomość. 
Upowszechnia się też pogląd, że zmiany składające się na obecną reformę nie 
mogą być ani połowiczne, ani tymczasowe, ani odwracalne. Muszą one dotyczyć 
podstawowych założeń stalinowskiej koncepcji socjalizmu, co oznacza de- 
etatyzację i debiurokratyzację życia publicznego. Tylko pod tym warunkiem 
można bowiem unieruchomić mechanizmy blokowania reform i powrotu do 
stanu poprzedniego, mechanizmy — dodajmy — które już wielokrotnie okazały 
swą żywotność i skuteczność. | 
Reformy lat osiemdziesiątych, stanowiące odpowiedź systemu politycznego 
na głębokie przeobrażenia jego otoczenia, są bez wątpienia najdalej dotychczas 
Klącymi próbami transformacji zasad organizacji życia społecznego w Polsce. 
Proces reformowania, którego koncepcja została zarysowana na IX Zjeździe 
PZPR w 1981 r:, objął najistotniejsze obszary: gospodarkę, politykę i świado- 
mość społeczną, a także samą partię. Nie udało się uniknąć wzrostu napięć 
społecznych. Ich kumulacja spowodowała wprowadzenie stanu wojennego w 
1. 1981; w znacznie mniejszej skali ujawniły się one również w r. 1988 w postaci 
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1988 r. WII Plenum KC PZPR dokonano pogłębionej i krytycznej analizy stanu 
Zaawansowania reformy gospodarczej i politycznej. W uchwale stwierdzono, że 
potrzebna jest większa konsekwencja prowadząca do radykalnego przyspiesze- 
nia. Bezpośrednim następstwem stała się pierwsza w historii Polski Ludowej 
zbiorowa dymisja Rady Ministrów oraz podjęcie decyzji o bezzwłocznym 
przeprowadzeniu rozmów z przedstawicielami opozycji (okrągły stół). 

Ocena skuteczności reform jest sprawą złożoną. Np. W. Lamentowicz 
twierdzi, że ..zasięg I trwałość strumieni reform. a także stopien ich odwracalnos- 
Ci. innowacyjności i postiępowości, można trafnie ocenić tylko ex post I to raczej 
po wielu latach”, bowiem ..reformy udane są na ogół dziełem ludzi cierpliwych 
i konsekwentnych (20). Rzetelna, dokonana sine ira et studio analiza efektyw- 
ności reform jest utrudniona. zarówno gdy dokonują jej politycy będący siłą 
sprawczą i realizacyjną przemian, jak i gdy czynią to teoretycy wiążący z nimi 
własne oczekiwania i aspiracje. | | | 

* Dlatego ograniczam się do zasygnalizowania jedynie kilku okoliczności 
charakteryzujących reformę polityczną łat osiemdziesiątych. Dla rozważań tych 
będzie przydatna koncepcja systęmu politycznego D. Eastona(21). Wychodząc 
z przyjętych przezeń założeń teoretycznych przyjmuję, że reforma systemu 
politycznego obejmuje następujące elementy: 

T) reorganizację systemu wejść (inputs); 

2) restrukturahzację procesów konwersji wewnątrzsystemowej,; 

3) zmiany na wyjściach (outputs) systemu; 

4) przesunięcie granic systemu politycznego (zmiany w przestrzeni politycznej). 

Jeśli chodzi o zagadnienie wejść do systemu politycznego, to trzeba podkreślić, 
że stalinowski model socjalizmu dopuszcza istnienie tylko takich, które zapew- 
niają wyrażenie poparcia zarówno dla założeń ustrojowych, jak i dla aktualnego 
kształtu systemu oraz aktualnej grupy przywódczej. Pojawienie się żądań zmian 
(ustrojowych, systemowych, personalnych) płynących od otoczenia systemu 
spotyka się z odpowiedzią pozytywną tylko w warunkach kryzysu. Do 1980 r. 
wszelkie żądania dalej idących reform bądź tłumiono (także za pomocą 
działalności cenzury), bądź też ignorowano, o iłe nie towarzyszyły one społecz- 
nym rewoltom, w których uczestniczyły grupy robotnicze(22). Dlatego postulaty 
zmian wychodziły z systemu politycznego, a nie z jego otoczenia. Przykładem 


może być tu reforma N. Chruszczowa — w ZSRR, czy też reorganizacja systemu 


władzy lokalnej w Polsce — w latach 1972—1975. | 
W latach osiemdziesiątych efektem reformy politycznej w Polsce jest reorgani- 
zacja systemu wejść tworząca możliwość artykułacji żądań, w tym także zmian 
systemowych i personalnych. Pozasystemowe pozostają natomiast żądania 
zmian ustrojowych. Stan ten znacznie odbiega od sytuacji sprzed 1980 r. 
Restrukturalizację wejść systemu politycznego obrazują liczne fakty politycz: 


ne. Nastąpiło dopuszczenie strajku jako instrumentu protestu ludzi pracy. 


Wzrosła aktywność deputowanych do organów przedstawicielskich. Możliwe są 
kwestionowanie dęcyzji prawodawczych organów państwowych (głównie ad- 
ministracji) poprzez Trybunał Konstytucyjny oraz kwestionowanie decyzji 
indywidualnych przez obywateli poprzez Naczelny Sąd Administracyjny (NSA) 
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działalność rzecznika praw obywatelskich. Dopuszczona jest krytyka zapropo- 
nowanego przez kierownictwo polityczne kierunku I zakresu reformy gospodar- 
czej i politycznej (m.in. w referendum). Działa Rada Konsultacyjna przy 
przewodniczącym Rady Państwa, skupiając w swych szeregach przedstawicieli 
zw. środowisk niezależnych. Aktywna jest działalność organizacji społecznych. 
wyrażających interesy formułowane również poza strukturami władzy (np. 
PRON lub Ekologiczny Ruch Społeczny). Tworzy się praktyka egzekwowania 
odpowiedziałności politycznej rządu na skutek inicjatywy nie pochodzącej 
2 aparatu partyjnego i państwowego (dymisja rządu premiera Z. Messnera pod 
wpływem żądania Ogólnopolskiego Porozumienia Związków Zawodowych). 
Zaaprobowano inicjatywę utworzenia tzw. paktu antykryzysowego wysuniętą 
przez przedstawicieli byłej ..Solidarności”, czego efektem jest propozycja 
odbycia obrad „okrągłego stołu”. 

Powyższe fakty dowodzą wydatnego zwiększenia możliwości inicjowania 
działań politycznych podejmowanych w rumach systemu przez struktury 
stanowiące jego otoczenie. Problemem do rozwiązania pozostaje natomiast 
reforma mechanizmu rekrutowania grup przywódczych. obejmująca zmiany 
systemu wyborczego, Dotychczasowe rekonstrukcje ordynacji wyborczych 
(1984. 1985, 1988) nie przyniosły zasadniczych rezultatów, nie wychodząc 
naprzeciw. społecznym aspiracjom. Dalsze prace w tym zakresie zapowiada 
uchwała VII] Plenum(23). | 

Restrukturalizacja procesów konwersji wewnątrzsysteniowej obejmuje przede 
wszystkim przekształcenia procesu podejmowania decyzji stanowiących odpo- 
Wiedź systemu na wysunięte żądania płynące z jego otoczenia. Jak się wydaje, 
Zasadnicze znaczenie mają tu takie kwestie, jak zwiększenie zakresu wariantowo- 
i rozwiązań stanowiących przedmiot wyboru politycznego, wzrost udziału 
ekspertów, wielopodmiotowość procesu decyzyjnego, dopuszczające konfronta- 
cję różnych interesów i stanowisk, uwzględnianie w wyższym stopniu ocen 
i postulatów związków zawodowych, respektowanie koalicyjności jako zasady 
sprawowania władzy oraz demokratyczna procedura podejmowania decyzji. 
Również i w tym zakresie odnotować można zasadnicze zmiany. Świadczą o nich 
m.in. przebieg obrad Sejmu, powołanie wielu ciał opiniodawczo-konsultacyj- 
nych (Rada Społeczno-Gospodarcza, wspomniana już Rada Konsultacyjna, 
analogiczne organy przy wojewódzkich radach narodowych) oraz praktyczne 
rozszerzenie możliwości zgłoszenia sprzeciwu wobec projektów decyzji. Trudno 
Jdnak nie dostrzec, że potrzebne są dalsze zmiany. Dotyczą one przede 
Wszystkim udziału związków zawodowych w podejmowaniu decyzji rzutujących 
Ma materialne położenie ludzi pracy(24) oraz dopuszczenia możliwości ograni- 
czonej ramami ustrojowymi rywalizacji programowej partii politycznych two- 
rących koalicję(25). W przyszłości pojawi się także problem udziału w podejmo- 
waniu decyzji przedstawicieli tzw. konstruktywnej opozycji. W tym m.in. 
kierunku zmierza projekt powołania drugiej izby parlamentu wysunięty na VIII 
Plenum. 

Stosunkowo najwięcej wątpliwości rodzi się na tle analizy wyjść systemu 
politycznego. Posługując się terminologią D. Eastona, który dzieli je na 
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oświadczenia (statements) i dokonania (pertormances). można dostrzec sprzecz- 
ności pomiędzy oświadczeniami a dokonaniami. Przykładem może być reforma 
gospodarcza. w ramach której podjęte decyzje prawodawcze są niejednokrotnie 
torpedowane przez konkretne działania (jak w przypadku wystąpienia przez 
rząd do Sejmu PRL jesienią 1986 r. z projektem ustawy będącej wyrazem 
odejścia od założeń reformy). Widać też sprzeczności między oświadczeniami 
towarzyszącymi (deklaracjami 1 zobowiązaniami) a dokonaniami. Przykładem 
mogą być skrytykowane na VII Plenum niekonsekwencje w polityce kadrowej. 
Zdarzają się też sprzeczności pomiędzy oświadczeniami o charakterze towarzy- 
szącym a oświadczeniami autorytatywnymi (decyzje prawodawcze). Przykładów 
dostarczały niektóre akty prawne regulujące działania gospodarcze w ramach 
reformy (w tym zwłaszcza akty regulujące kwestie podatkowe) bądź decyzje 
odmowne wobec inicjatyw gospodarczych obywateli lub ich grup. Mimo 
istnienia oświadczeń — zarówno autorytatywnych. jak 1 towarzyszących — są 
przypadki nadmiernej przewlekłości dokonań. Dopiero: obecnie rodzi się np. 
dawno zapowiadana zmiana prawa o stowarzyszeniach(26). Nie zdecydowano 
się na głębsze zmiany w sposobie powoływania administracji gminnej(27). 

Analiza wyjść systemu politycznego ma w kontekście destalinizacji znaczenie 
tym istoiniejsze. że w ramach poprzedniego modelu 5ocjalizmu doszło na 
ogromną skalę do rozziewu pomiędzy głoszoną ideologią oraz sformułowaniami 
prawnymi a praktyką. Odpowiada wyróżnionej wyżej sprzeczności pomiędzy 
oświadczeniami a dokonaniami ośrodków władzy(28). Przywracanie spójności 
między sferą słów i czynów jest bez wątpienia jednym z najistotniejszych 
indykatorów procesu destalinizacji. 

Ostatnim z elementów oceny reformy politycznej są zmiany przestrzeni 
politycznej wiążące się z przesunięciem jej granic. Chodzi tu o depolityzację 
niektórych obszarów uznawanych dotąd za podlegające dyrektywnemu oddzia- 
ływaniu systemu politycznego. Depolityzacja — rozumiana tu przede wszystkim 
jako deetatyzacja — dokonuje się w dwojaki sposób. Po pierwsze przez 
pozostawienie obywatelom pełnej swobody działania w sprawach zależnych 
"dotąd od decyzji określonych instytucji politycznych (przykładem jest tu 
zniesienie obowiązku przedstawiania zaproszeń przy wyjeździe za granicę oraz 
przekazywanie paszportów do indywidualnego wykorzystania). Po drugie, przez 
zwiększenie przestrzeni samoregulacji społecznej, dopuszczającej ingerencję 
polityczną tylko w pewnych, wyraźnie określonych sytuacjach. Oznacza to 
z jednej strony odejście od dotychczasowych interpretacji prymatu polityki nad 
ekonomiką (czy, jak trafnie zauważa W. S$. Muszinskij — stalinowskiego 
wydania przymusu polityki wobec ekonomiki)(29). Z drugiej strony chodzi 
o poszerzenie pola społecznej inicjatywy i aktywności nie podlegającej dyrektyw- 
nemu oddziaływaniu systemu politycznego. Powiedzielibyśmy, że efektem 
reformy w omawianym zakresie jest zwężenie granic systemu politycznego przy 
równoczesnym wzbogaceniu struktury jego otoczenia. Również ten kierunek 
działań wydaje się mieścić w pojęciu destalinizacji. 

Reformy polityczne dokonywane w Polsce w latach osiemdziesiątych mimo 
wszystkich niedoskonałości są pierwszą poważną próbą przezwyciężenia stalino- 
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wskich dogmatów politycznych. Oczywiście ocena dokonań może być — i jest 
— zróżnicowana w zależności od zróżnicowanych oczekiwań tych, którzy ocenę 
aką będą formułować. Bliski prawdy wydaje się pogląd, że obecny sposób 
sprawowania władzy jest nowy. ale zarazem przejściowy. Elementy nowej, 
rodzącej się praktyki politycznej koegzystują bowiem z nie przezwyciężonymi 
jeszcze tradycjami i nawykami kształtującymi działania polityczne(30). 

Jedno jest pewne: alternatywą odejścia od polityki zasadniczych reform może - 
byc albo powrót do stalinizmu przekreślający dotychczasowe dokonania,(wedle 
znanej z przeszłości zasady. że za wypaczanie socjalizmu odpowiedzialne jest to 
kierownictwo, które odchodzi, zaś wiadomość o tym ogłasza to, które nastaje), 
albo destrukcja systemu politycznego. Oba te rozwiązania mają pewne grupy 
zwolenników. Pozbawienie ich wszelkiego realnego znaczenia poprzez upowsze- 
chnienie poglądu, że konsekwentna destalinizacja może przynieść urzeczywist- 
nienie haseł wypisanych na sztandarach naszej rewolucji socjalistycznej, to jedno 
2 najpiękniejszych i najbardziej SM wspólnych zadań politycznych sił 
reformatorskich w Polsce. 
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(30) K.B. Janowski. Ewolucja koncepcji PZPR w kwestiach ludowładziwa, „Nowe Drogi 1988. nr 
3. str. 30. 
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Uwarunkowania 
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ANDRZEJ KARPIŃSKI 


Termin „nowe myslenie” odnosimy zazwyczaj do stosunków międzynarodo- 
wych i systemu sprawowania władzy, a więc stosunków politycznych. W równym 
jednak stopniu na „nowe myślenie" zasługuje cała sfera gospodarki. Przykładem 
dziedzin, które wymagają całkowicie nowego podejścia. są tak zwane uwarunko- 
wania rozwoju gospodarczego czy też jego czynniki napędowe. W świadomości 
społecznej funkcjonuje tu wiele uproszczeń i mitów oraz ukształtowanych 
wprzeszłości poglądów, którym rzeczywisty rozwój już dawno zadał kłam; mimo 
że stały się one dziś już zupełnym anachronizmem, często wywierają ujemny 
wpływ na rozwój gospodarczy. 

Tak na przykład przez wiele lat utrwalało się w świadomości społecznej 
przekonanie o obiektywnie silnym zdeterminowaniu możliwości rozwoju ekono- 
micznego przez czynniki zasobowe, zwłaszcza o charakterze materialnym, takie 
jak posiadane zasoby surowców przemysłowych, energii. majątku. technologii, 
wolnej przestrzeni ekologicznej bądź też zasoby pracy. Ich podaż miała stanowić 
najgłębsze źródło rozwoju gospodarczego. Stąd jeszcze 30—40 lat temu wszelka 
analiza możliwości rozwoju gospodarki każdego kraju zaczynała się z reguły od 
oceny jego wyposażenia przez naturę. W teorii planowania przyjmowano za 
kanon, że proces płanistyczny należy rozpoczynać od rozpoznania podaży 
tradycyjnie rozumianych czynników produkcji. Analiza tych uwarunkowań 
rozwojowych stała się podstawową formą i pierwszym etapem studiów przedpla- 
nowych. Od pewnego jednak czasu tradycyjne podejście do tega problemu 
zaczęło rodzić nie tylko efekty zamierzone przez teorię. ale również zjawiska 
negatywne, w skrajnych przypadkach grożne dla rozwoju gospodarczego. 


* 


Powstaje więc na tym tle pytanie. gdzie szukać przyczyn tego rodzaju zjawisk. 
Na pierwszym miejscu trzeba zwrócić uwagę na narastające w ostatnich latach 
rozbieżności między teorią a praktyką w tym zakresie. Wystąpiły one najwcześ- 
niej i z największą siłą w ocenie roli. jaką w rozwoju przemysłowym odgrywają 
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surowce. Wyrazem tych rozbicznosci stał się przede wszystkim fakt osiągnięcia 
spektakularnych sukcesów gospodarczych przez wiele krajów bądz w ogole 
pozbawionych surowców przemysłowych. jak Dania czy Szwajcaria. bądz 
znajdujących się pod tym względem w wyjątkowo trudnej sytuacji. jak Węgry czy 
Japonia. Tak więc. jeśli jeszcze u schyłku poprzedniego stułecia można było 
mówić o podziale zasobów surowcowych świata. którego wyniki w istotny 
sposób determinowały pozycję poszczegolnych krajów przemysłowych na 
rynkach światowych. to dzisiaj nie można już tego potwierdzić. Wprawdzie 
występowanie zasobów surowcowych o korzystnych ekonomicznie kosztach 
ekspłoatacji. a zwłaszcza odkrycie nowych złóż surowców nie wymagających 
wielkich nakładów. zawsze jest zródłem przyspieszenia rozwoju poszczególnych 
krajów. Przykładem tego może być Wielka Brytania po odkryciu złóż ropy 
naftowej na Morzu Północnym. Jednakże brak takich surowców czy brak 
odkryć ich nowych złóż nie przekreśla dzis możliwości rozwoju gospodarczego. 
Dzieje się tak dlatego. że w wyniku pojawienia się nowych technologii nastąpił 
ogromny postęp w racjonalności wykorzystania surowców przemysłowych. 
W rezultacie tych procesów przeciętna energochłonność jednostki dochodu 
narodowego w krajach najwyżej rozwiniętych. których przykładem mogą być 
kraje OECD. zmniejszyła się w latach 1974—1987 o 1.9 proc. średnio rocznie. 
a stalochłonność w latach 1974—1983 odpowiednio o 3.7 proc. rocznie. Oznacza 
to. że wzrost dochodu narodowego w skali 2—3 proc. rocznie może być dziś 
osiągnięty bez wzrostu ilościowej produkcji energii i surowców. ale przez 
racjonalizację ich zużycia, zwiększenie stopnia ich przetwórstwa i głębokie 
zmiany w strukturze gospodarki narodowej. W rezultacie pojawiły się takie 
— poprzednio nie znane — pojęcia jak „„wzrost zeroenergetyczny . Te nowe 
tendencje wiążą się po prostu z faktem, że przemiany w strukturze przemysłu 
światowego poszły przede wszystkim w kierunku wzrostu udziału przemysłów 
niskoenergo- 1 niskomateriałochłonnych. 

Klasycznym tego przykładem może być niezwykle szybki rozwój tak zwanych 
przemysłów wysokiej techniki. stanowiący jedną z najbardziej charakterystycz- 
nych cech współczesnej nam epoki. W istocie przemysły te są w ogóle niezależne 
od tradycyjnych surowców przemysłowych bądź zależą od nich tylko w niewiel- 
kim stopniu. Jak stwierdza brytyjski ..The Economist": „surowcem dla najszyb- 
ciej rozwijających się dzisiaj przemysłów jest pozbawiona ciężaru informac- 
ja (0). 

W rezultacie zmniejszonego popytu na surowce w stosunku do ich podaży 
ukształtował się niski relatywnie poziom cen surowców na rynkach światowych. 
utrzymujących się już od dłuższego czasu. Znany ekonomista amerykański P.F. 
Drucker mógł w związku z tym stwierdzić: „W krajach uprzemysłowionych 
sektor produkcji surowców, mający dawniej zasadnicze znaczenie, stał się teraz 
czynnikiem o marginesowej roli... Przemysł rezygnuje z materiałochłonnych 
surowców i technologii (2). Na tym tle obserwuje się proces, określany przez 
niektórych ekonomistów jako odrywanie się rozwoju przemysłów przetwor- 
czych od rozwoju przemysłów wydobywczych. dostarczających surowców. 

Stąd też ma rację J. Pajestka stwierdzając. że obecnie głównym czynnikiem 
produkcji nie są zasoby naturalne ani zasoby prostej pracy. ale przede wszystkim 
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postęp technologiczny i tworzące go wykwalifikowane kadry, co jest między 
innymi zródłem sukcesów takich biednych surowcowo krajów, jak Japonia. 
RFN i Włochy. „m, 

Podobnie przedstawia się sytuacja, jeżeli chodzi o tak zwaną wolną przestrzeń 
ekologiczną. Jest np. charakterystyczne, że takie kraje o wybitnie ograniczonych 
zasobach tej przestrzeni. jak Japonia, czy też o najbardziej intensywnie 
żagospodarowanym obszarze. jak Belgia czy Holandia, rozwijają się dynamicz- 
nie 1 z wynikami nie gorszymi od krajów dysponujących wielkimi zasobami 
obszarów nie zagospodarowanych przemysłowo. Z chwilą bowiem gdy rozwój 
oderwał się od tradycyjnych „„.dymiących”* przemysłów, znaczenie tego czynnika 
zmalało w sposób zasadniczy. 

Podobnie brak: majątku produkcyjnego w początkowej tazie rozwoju nie 
przeszkodził szybkiemu rozwojowi niektórych krajów. Przykładem tego mogą 
być tak zwane kraje nowo uprzemysłowione. które zaimportowały majątek 
przemysłowy na najwyższym poziomie technologicznym i dysponując tańszą niż 
wkrajach najwyżej rozwiniętych siłą róboczą stały się konkurencyjne na rynkach 
światowych w wielu dziedzinach. Nie przeszkodził im w tym brak wiedzy 
technicznej i doświadczenia technologicznego. gdyż. jak stwierdza publicysta 
„The Economist”: „Techniczna informacja jest wyjątkowo mobilna. Może być 
zakupiona, wypożyczona lub skradziona '(3). Towarzyszył temu równocześnie 
spadek udziału majątku produkcyjnego jako czynnika wzrostu produkcji na 
rzecz wzrostu udziału i roli pośtępu techniczno-organizacyjnego, głównego dziś 
czynnika wzrostu produkcji przemysłowej. 

Wreszcie zasoby pracy, W których kiedyś upatrywano podstawowy warunek 
rozwoju gospodarki, straciły wyraźnie na znaczeniu. Niektóre kraje o wybitnie 
niekorzystnej strukturze demograficznej i stale spadających relatywnie zasobach 
pracy w stosunku do liczby całej ludności, jak np. NRD czy WRL. osiagnęły 
znaczący wzrost gospodarczy. Jest to wynikiem procesu intensyfikacji produkcji, 
który relatywnie zmniejsza zapotrzebowanie na pracę. Dotyczy to w jeszcze 
większym stopniu tego etapu, w który obecnie wchodzi gospodarka Światowa. 
określanego pojęciem „„ręindustrializacji”. Przewiduje się w nim bowiem jakoś- 
dowy wzrost społecznej wydajności pracy do takiego poziomu, że w rezultacie 
staje się możliwa silna ekspansja przemysłu przy spadku zatrudnienia. W rezulta- 
(ie to, co było przeszkodą w rozwoju o charakterze ekstensywnym, np. malejące 
zasoby pracy czy surowców, a nawet przestrzeni ekologicznej, przestaje być taką 
przeszkodą lub zmniejsza się znaczenie wynikających z tego ograniczeń w przy- 
padku wzrostu o charakterze intensywnym. Czyli to, co jest, niekorzystnym 
uwarunkowaniem dla wzrostu ekstensywnego, nie musi być wcale ogranicze- 
niem dla wzrostu intensywnego. A równocześnie możliwość przejścia od wzrostu 
ckstensywnego do intensywnego dostępna jest dziś w istocie większości krajów. 
poza nielicznymi społeczeństwami o najwyższym stopniu zacofania. Nie można 
Więc dziś mówić o niekorzystnych uwarunkowaniach w ogóle. lecz zawsze 
0 uwarunkowaniach dla tego lub innego typu rozwoju. 

Podane przykłady wskazują wydaje się dostatecznie jasno, że za pomocą 
dotychczasowego tradycyjnego podejścia do roli podaży czynników produkcji 
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jako warunków rozwoju ekonomicznego nie można wytłumaczyć przyczyn 
szybkiego rozwoju wielu krajów wspołczesnego świata. W szczególności nie 
w wyposażeniu danego kraju przez naturę szukać trzeba przyczyn sukcesu 
gospodarczego. Potwierdzają to liczne przykłady. wskazujące. że na terenach 
wręcz upośledzonych przez naturę osiągnięto w ostatnim okresie zadziwiający 
postęp gospodarczy. Zachodni publicysta pisał na ten temat: „Niektóre z obsza- 
rów. znajdujących się dzisiaj W rozkwicie w Europie i Ameryce. były kiedys 
pustyniami (południowo-zachodnie stany USA, północny Meksyk) albo zacofa- 
nymi rolniczymi regionami (Prowansja. Bawaria. wschodnia Anglia). Rzeki. 
kiedys niezbędny warunek dla wewnętrznego rozwoju ekoffomicznego. są dzisiaj 
jedynie dodatkową opcją (4). 

Stąd wynika przekonanie, że: „Decyzje dotyczące ulokowania nowej fabryki 
lub urzędu w tym czy innym miejscu. a nawet rozwoju całego przemysłu od 
podstaw, są mniej zdeterminowane niż kiedykolwiek dotąd przez klimat lub 
zeografię (5). 

Dlatego współczesna, bardziej nowoczesna teoria przyczyn rozwoju i zastoju 
gospodarczego różni się w sposób zasadniczy od przeważających jeszcze 
w pierwszej połowie bieżącego stulecia interpretacji przyczyn rozwoju gospodar- 
czego. 

Nowoczesne podejście do tego probłemu rozróżnia dziś przede wszystkim trzy 
rodzaje uwarunkowań rozwojowych. Pierwszym rodzajem są uwarunkowania 
zasobowe, na które składają się posiadane zasoby materialnych czynników 
produkcji, jak surowców, kapitału, techniki i przestrzeni ekologicznej, oraz 


czynnik pracy, I to zarówno w sensie ilościowym, jak i jakościowym, mierzony 


poziomem kwalifikacji zawodowych. Drugą kategorią są uwarunkowania 
ekonomiczne(6), czyli najogólniej biorąc zdolność do rozwiązania przez dane 
społeczeństwo problemów rozwojowych, warunkujących wzrost, a więc takich, 
jak udział w międzynarodowym podziale pracy, zaawansowanie w społecznym 
podziale pracy, struktura gospodarki, problemy zadłużenia czy inflacji. Wreszcie 
trzecim rodzajem są uwarunkowania społeczno-polityczne rozumiane bardzo 
szeroko. Od postaw i stosunku do pracy człowieka — do predyspozycji do 
postępu i innowacyjności całych społeczeństw i narodów, łącznie ze sprawnością 
systemu. Tak więc uwarunkowania społeczne występują w dwóch postaciach: 
indywidualnej i zbiorowej, które nie zawsze się ze sobą pokrywają. 

Nowoczesna zatem interpretacja najgłębszych źródeł rozwoju gospodarczego 
różni się zasadniczo od omawianej wyżej tradycyjnej ich oceny przede wszystkim 
trzema cechami. 

Po pierwsze — zmniejszeniem znaczenia przywiązywanego do zasobów 
materialnych czynników produkcji, zwłaszcza surowców, a także zasobów 
czynnika pracy. 

Po drugie — zwiększeniem roli czynników ekonomicznych, a zwłaszcza 
zdolności uczestnictwa w międzynarodowym podziałe pracy i umiejętności 
dostosowawczych w strukturze danej gospodarki do wymogów płynących 
z rynku światowego. 5 
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Po trzecie — przypisywaniem decydującego Znaczenia. jako najgłębszej 
przyczyny postępu lub zacofania gospodarki, czynnikom społeczno-politycz- 
nym o charakterze jakościowym. Nie ma dziś w rezultacie żadnych wątpliwości 
inawet poważniejszych rozbieżności w poglądach. że głownym źródłem rozwoju 
gospodarczego są tak rozumiane czynniki społeczne.* Jeden z najnowszych 
podręczników połityki gospodarczej. wydany w 1982 r.. stwierdza. że ..źródła... 
ekonomicznego niepowodzenia. podobnie... jak sukcesu... tkwią gdzieś głęboko 
w strukturach społecznych i świadomości zbiorowej narodów (7). 

Wsród czynników społecznych podkreśla się z jednej strony rolę jednostki. jej 
aktywności i przedsiębiorczości. zwłaszcza menedżerów jako głównych spraw- 
ców sykcesu w gospodarce. Najbardziej dobitnym tego przykładem może być 
następujące stwierdzenie cytowanego uprzednio P. F. Druckera: „To tylko 


menedżerowie — a nie natura bądź prawa ekonomii lub rządów — powodują. że 


zasoby stają się produktywne (8). Z drugiej strony. nie negując znaczenia 
pracowitości, solidności i innowacyjności indywidualnej. podkreśla się silnie 


znaczenie tego, co określa się w terminologii anglojęzycznej terminem „trauma. 
czyli pewnych cech charakteru zbiorowego narodów. Jest np. powszechnie: 


przyjęte, że większe postępy w gospodarce osiągały narody o panującej w nich 
w przeszłości religii luterańskiej niż katolickiej. W kazdym z tych przypadków 
stone jednak znaczenie dla ujawnienia tych postaw ma istniejący system 
ekonomiczny. Są bowiem przykłady. do których w jakimś stopniu należy 
zaliczyć również i przypadek polski, że ludzie pracujący w swym macierzystym 
srodowisku mało wydajnie, przemieszczeni do innego środowiska. np. w razie 
Wyjazdu za granicę, zwłaszcza do krajów o bardziej wymagającym systemie 
ekonomicznym, są zdolni do osiągania znacznie lepszych wyników. 

Stąd wynika istotne znaczenie rozwiązań systemowych i ekonomicznych. Na 


_ przykład ogromne w ostatnich latach osiągnięcia krajów tzw. obrzeża Pacyfiku. 


tj. Japonii i krajów naśladujących jej model, wskazują, że większy postęp 
gospodarczy uzyskują te, które lepiej łączą mechańizmy rynkowe ze sterowaniem 
©entralnym państwa, niż te. które mają ortodoksyjną gospodarkę wolnorynko- 
Wą. Podobnie większe sukcesy osiągają te kraje, które w praktyce zrealizowały 
Zasadę integracji społeczeństw w realizacji ich celów nadrzędnych, jak np. kraje 
Azji Południowo-W schodniej(9), niż kraje o gospodarce działającej jako suma 
samodzielnych przedsiębiorstw. niezdolne do zespolenia i ukierunkowania 
zbiorowego wysiłku. | 

Podobnie jak w skali państw, tak i w układzie regionalnym w ramach 
poszczególnych krajów w ostatnich analizach stwierdza się ciekawą tendencję. 
Większe efekty osiągają te regiony, w których występuje współdziałanie 
samorządów lokalnych, rządów centralnych i inicjatyw społecznych, niż te, gdzie 
mają miejsce sprzeczności i przeciwstawianie interesów tych trzech sił. Przykła- 
dem mogą tu być miejskie aglomeracje w USA, które uzyskały znacznie większy 
postęp w rozwoju najbardziej nowoczesnych i najmniej zagrażających środowi- 
sku przemysłów wysokiej techniki niż aglomeracje w Europie(10). 

Wielu naszym działaczom, szermujących: hasłem „,Jak najmniej państwa 
W gospodarce”, co najmniej dziwny musi się wydawać obraz rzeczywistości 
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rozwojowej miast amerykańskich przedstawiony przez zachodniego publicystę: 
„„Wszystkie te tastytucje (mowa o regionalnych komisjach rozwoju ekonomicz- 
nego i środkach upowszechniania przemysłów wysokiej techniki — dopisek 
A.K.) współpracując $ciśle z władzami miejskim i rządem centralnym poświęca- 
ją tysiące godzin czasu urzędników i działaczy oraz wielkie kwoty pieniędzy 
korporacji przemysłowych (11). | 

Reasumując dotychczasowe rozważania można więc stwierdzić. Ze nowoczes- 
na interpretacja źródeł rozwoju lub zacotania w gospodarce przypisuje główną 
przyczynę sprawczą postawom człowieka oraz czynnikom społeczno- politycz- 
nym 1 systemowym. a więc czynnikom podmiotowym. a nie podażowym 
w gospodarce. Można tu przykładowo zacytować kilka jednoznacznych opinii 
na ten temat. dominujących dziś całkowicie w prasie zachodniej: ..„Kraje 
prosperują, kiedy ich ludność jest mądra i zachęcona do przekształcania tej 
mądrości w pieniądze (12) czy też: „Gospodarki osiągające rzeczywisty sukces 
to takie. w których społeczeństwa są zdolne do pracy. łatwo adaptują się, szybko 
reagują na bodźce zewnętrzne '(13). 

Trzeba przyznać. że również ekonomiści polscy stosunkowo wcześnie przenie- 
Śli na nasz grunt nowoczesną interpretację źródeł wzrostu lub zastoju ekonomi- 
cznego. Przykładem tego mogą być prace Józefa Pajestki(14) czy Kazimierza 
Secomskiego. Ich podstawowa teza. zgodna z nowoczesną interpretacją źródeł 
rozwoju, to przekonanie. że człowiek, a nie uwarunkowania materialne (i inne 
zasobowe), jest głównym czynnikiem napędowym rozwoju SOSDOCAPM lub jej 
zastoju. ę 

Jakie wnioski wyciąga Się z now oczesnej interpretacji żródeł rozwoju gospoda- 
rczego na przyszłość? Temat ten nie schodzi dziś z forum dyskusji ekonomicz- 
nych, ma bowiem żywotne znaczenie zwłaszcza dla takich krajów, jak kraje 
naftowe, zarówno w Azji Środkowej, jak i w Europie. np. Wielka Brytania, 
Norwegia czy Holandia. 

Strategicznym wnioskiem, wyciąganym z tych analiz. jest powszechny dziś 
pogląd, że jedynym możliwym zabezpieczeniem się przed przyszłością jest stan 
świadomości i wiedzy. a stąd wnioskiem dla polityki bieżącej jest silne 
preferowanie spraw wy kształcenia i rozwijania intelektu oraz postaw innowacyj- 
nych, które. jak stwierdza publicysta zachodni: ,„czasami są cechami wrodzony* 
mi, ale w decydującym stopniu tworzone są w klasach szkolnych (włączając tu 
także lata wieku średniego)”, czyli wymagają gnwestycji w człowieka jako 
najlepszej drogi zabezpieczenia się na przyszłość. Do takich wniosków doprowa- 
dziła dyskusja na ten temat prowadzona w ostatnim okresie w Wielkiej Bryta- 

Stąd pogląd taki tłumaczy powszechnie wysoki priorytet dla oświaty 
ij systemu wychowania. jakim charakteryzuje się nowoczesna polityka gospoda- 
rcza. 

Drugi wniosek, który wyciąga się z dotychczasowych doświadczeń Świato- 
wych, to podkreślanie konieczności kształtowania umiejętności dostosowywania 
się do zmian w otoczeniu i umiejętności im sprostania, a nie utrwalania tego. co 
dzisiaj daje okreslone korzyści. Stąd opracowywane w wielu krajach programy 
zwiększania innowacyjności społeczeństw i w ogóle myślenia alternatywnego 
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jako podstawowej metody sprostania przyszłości oraz warunku wszelkiej 
iinowacyjności. | | 

Trzeci wniosek to kluczowe z tego punktu widzenia znaczenie nowoczesnych 
technologi. Jak stwierdza się słusznie w Raporcie Prognostycznym Polskiej 
Akademii Nauk Komitetu Polska 2000: ..Technologia staje się podstawowym 
czynnikiem zdolnym substytuować wszystkie zasoby ekonomiczne (w rozum- 
nym zakresie i określonym czasie). Umiejętności technologiczne stanowią więc 
decydujący czynnik przezwyciężania barier rozwojowych, stojących aktualnie 
przed krajem. Zdolność tworzenia nowych technologii jest podstawową cechą 
cywilizacyjną. Jest ona decydująca zarówno dla pokonywania występujących 
ograniczeń, jak i dla długofalowego powodzenia ekonomicznego”. 

W sumie nowoczesna interpretacja źródeł rozwoju lub zacofania gospodarcze- 
go jest wysoce optymistyczna. Zrywa bowiem z ilościowym, deterministycznym 
spojrzeniem na gospodarkę. a podkreśla wiodącą rolę człowieka i czynników 
społecznych. W tym świetle jest sprawą kardynalnej wagi, aby zdawać sobie. 
sprawę z tego, że niezrozumienie nowoczesnej roli czynników napędowych 
rozwoju, ignorowanie zmian, jakie tu zaszły w ciągu ostatnich 20—30 lat, 
kurczowe trzymanie się tradycyjnych ocen z przeszłości może prowadzić i często 
prowadzi do poważnych błędów strategicznych i błędnych ocen możliwości 
rozwoju społeczeństw, narodów i krajów. 

Błędy na tym tle sprowadzić można do pięciu najczęściej występujących 
W praktyce gospodarczej ich postaci. Pierwsza to przypisywanie nadmiernej roli 
materialnym czynnikom produkcji, a zwłaszcza zasobom surowcowym. Druga 
o nieodróżnianie uwarunkowań dla rozwoju ekstensywnego od zasadniczo 
odmiennych uwarunkowań, jakich wymaga rozwój o charakterze intensywnym. 
Trzecia to niedocenianie roli czynników społecznych, zwłaszcza postaw ludz- 
kich, a szczególnie znaczenia przedsiębiorczości i inicjatywy ludzi i zespołów. 
Czwarta to niedocenianie możliwości neutralizacji lub przezwyciężenia nieko- 
rzystnych uwarunkowań ograniczeń rozwojowych. Ogromne znaczenie ma tu 
zwłaszcza właściwa polityka gospodarcza. Piąta to koncentracja uwagi społecze- 
ństwa na ograniczeniach w zasobach zamiast na możliwości lepszego wykorzy- 
stania istniejącego potencjału gospodarki. czyli poddawanie się niekorzystnym 
uwarunkowaniom zamiast mobilizowania opinii 1 świadomości społecznej 
wokół ich przezwyciężenia. 

Tak więc gospodarka nie jest bezbronna wobec niekorzystnych uwarunko- 
wań, Niezrozumienie tego prowadzi często do utożsamiania ograniczeń rozwo- 
jowych, rzekomo obiektywnych, z „„barierami”” dla rozwoju, podczas gdy jedyną 
realną barierą rozwoju intensywnego staje się bariera psychologiczna. zwłaszcza 
jeżeli ogarnie ona świadomość społeczną. Taka zaś bariera jest najtrudniejsza do 
przezwyciężenia. W krańcowych przypadkach może to prowadzić do utraty 
Żans rozwojowych i kapitulacji wobec trudności. Prowadzi to z kolei prostą 
drogą do powstawania swoistej „filozofii niemożności . która jest zjawiskiem 
realnym, a stać się może niezwykle niebezpieczna w skutkach dla szans rozwoju 
gospodarczego. Szczególnie niebezpieczna sytuacja powstaje wtedy, kiedy 
choroba ta pojawią się w ośrodkach decyzyjnych kształtujących politykę 
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gospodarczą. W praktyce krajów socjalistycznych dotyczy to zwłaszcza sytuacji, 
kiedy takie postawy ujaw niają się w organach planowania. Ich funkcją społeczną 
jest bowiem przeciwstawianie się tym trudnościom. a nie uległa bierność wobec 
nich. Dlatego centralny organ planowania powinien byc główną siłą napędową 
w przezwyciężaniu trudności i niekorzystnych uwarunkowań oraz głównym 
sztabem gospodarki w tej walce. a więc zarazem głównym czynnikiem postępu 
technologicznego. Jeżeli tej roli nie spełnia, to społeczny sens jego działania 


sprowadzić się może niemal do zera. Samo więc stwierdzenie niekorzystnych 


uwarunkowań nie może przesądzać o możliwościach rozwoju kraju. Z tego 
wynika konieczność aktywnego stosunku do uwarunkowan. A już zaprzecze- 
niem „sztuki planowania” jest wyolbrzymianie i fetyszyzowanie trudności tak 
długo. jak długo nie zostały wyczerpane wszystkie możliwości wejścia na drogę 
intensywnego rozwoju. tak długo, jak długo nie wykorzystano w pełni możliwosś- 
ci neutralizacji skutków niekorzystnych uwarunkowan. ..Sztuka planowania 
polega bowiem właśnie na umiejętności aktywnego przeciwstawiania się trudno- 
ściom rozwojowym. 


* 


Po zaprezentowaniu tych ogólnych problemów. tak jak one przedstawiają się 
dziś w gospodarce Światowej. warto z kolei poddać analizie z tego punktu 
widzenia sytuację w naszym kraju. 

Trzeba stwierdzić,., że na przełomie pierwszej i drugiej połowy dekady lat 
osiemdziesiątych. a zwłaszcza w pracach nad opracowaniem projektu planu 
pięcioletniego na lata 1986—1990. takie tendencje wyolbrzymiania roli niekorzy* 
stnych uwarunkowań pojawiły się w naszej gospodarce na dużą skalę. Wystarczy 
na przykład zacytować ogólną ocenę warunków realizacji tej pięciołatki 
sformułowaną w dyskusji redakcyjnej „Życia Gospodarczego”. Warto zwłasz- 
czą zacytować z niej niektóre fragmenty wypowiedzi Józefa Zajchowskiego. 
zastępcy przewodniczącego Komisji Planowania. Sytuację tak w niej oceniano: 
„Charakteryzuje ją niewielki wzrost zasobów pracy. szacowany na.330 tys. osób. 
i szybki wzrost ludności w wieku przed- i poprodukcyjnym... w ciągu pięciolecia 
zapewniony jest kiłkuprocentowy średnio roczny wzrost produkcji energil... 
majątek produkcyjny w postaci maszyn i urządzeń zużyty jest średnio w 59.proc.. 
23 proc. całkowicie ekonomicznie zużytych środków funkcjonuje nadal... liczyć 
się trzeba również z coraz silniej krępującymi ograniczeniami rozwoju przemy* 

słu. zdeterminowane są one przede wszystkim ekologią i stanem rozwoju 
infrastruktury” (15). 

Poglądy te znalazły swój kulminacyjny wyraz w twierdzeniu o „wyjątkowo 
niekorzystnym spłocie nie sprzyjających uwarunkowań”, które legło u podstaw 
bieżącej pięciolatki i w zasadniczy sposób'przyczyniło się do poważnych błędów 
tego planu. 

Wprawdzie wszystkie te stwierdzenia są częściowo prawdziwe, ale tylko 
w przypadku wzrostu ekstensywnego, którego i tak z innych względów nie 


możemy kontynuować. Natomiast wszystkie te rzekome. bariery nie stoją na . | 
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przeszkodzie intensyfikacji rozwoju gospodarczego i głębokich zmian struktura- 
nych. Tym bardziej nie można się zgodzić z patrzeniem na gospodarkę tylko 
przez pryzmat niekorzystnych uwarunkowań. odwraca to bowiem uwagę 
społeczeństwa od możliwości i konieczności jakościowego zwrotu na rzecz 
intensyfikacji rozwoju i przezwyciężania ograniczeń. To zaś z kolei prowadzi do 
psychozy ogólnej niemożności. Nic też dziwnego, że publicysta „„Odrodzenia” 
stwierdzi, „Uwarunkowania gospodarcze nadchodzącego pięciolecia i lut 
następnych tworzą układ deterministyczny tak ściśle określony. że pole manewru 
nie istnieje ”(16). Nie może być chyba lepszego przykładu. do czego może 
doprowdzić błędna i nienowoczesna ocena uwarunkowań rozwojowych. 

W rezultacie jakkolwiek nieprawdą jest, że lata te zostały zmarnowane. to 
jednak nie można podważyć faktu. że w większości dziedzin zrobiliśmy za mało 
na skutek właśnie psychozy barier i niekorzystnych uwarunkowań. Jest np. 
bezsporne, że centralne organa planowania straciły u nas orientację na 
dynamizację rozwoju, na postęp techniczny i naukowy, na restrukturyzację 
gospodarki i nie spełniły funkcji społecznych. jakich przecież można było 
oczekiwać. | 

Na czym polega słabość poglądów o rzekomo wyjątkowo niekorzystnych 
uwarunkowaniach dla rozwoju Polski w latach osiemdziesiątych? Można ją 
sprowadzić do trzech punktów. 

Pierwszy to jednostronność tego rodzaju ocen, Jednostronność ta polega 

—wydaje się — na tym, że dziś w obliczu rozwijających się w sposób rewolucyjny 
technik i technologii nie można mówić o uwarunkowaniach w ogóle. ale trzeba 
mówić, jak wspomniano wyżej, o niekorzystnych uwarunkowaniach rożwoju 
określonego typu, całkowicie odmiennych w przypadku wzrostu ekstensywnego 
l iniensywnego. Tymczasem w wielu wypowiedziach ograniczenia rozwoju 
ekstensywnego utożsamia się z ograniczeniami rozwoju intensywnego. nie 
dostrzegając, że przejście do tego typu rozwoju albo łagodzi, albo eliminuje wiele 
z nich. 
- Drugi to niedocenianie możliwości przeciwdziałania istniejącym ogranicze- 
nom. Możliwości te są w naszych warunkach bardzo duże. a zarazem słabo 
wykorzystane, zarówno w skali makro. jak i w każdym niemal przedsiębiorstwie. 
Niestety, system ekonomiczny nie wyzwolił jeszcze parcia oddolnego w kierunku 
wykorzystania tych możliwości. Przedstawiłem je szeroko i bardziej szczegółowo 
w książce: „Czy Polska ma szanse rozwoju (17). Zawarte w niej oceny 
zachowały w pełni aktualność. 

Trzecia wreszcie słabość charakteryzowąnych wyżej poglądów to rozpatrywa- 
nie naszych uwarunkowań rozwojowych jako uzależnionych od uwarunkowań 
występujących w innych krająch, a więc brak ich obiektywizacji. Prowadzi to do 
bezczynności lub nadmiernego pesymizmu. — | 

Trzeba jednakże zdawać sobie sprawę z tego. że sama Świadomość tych 
możliwości nie wystarczy. System ekonomiczny musi wymuszać te działania. Jak 
dotychczas, mimo reformy, nie osiągnięto jakościowych, bardziej odczuwalnych 
Zmian w wykorzystańiu istniejącego potencjału w zakładach pracy. Dziś bowiem 
w warunkach rynku dostawcy i głębokiej nierównowagi, w obliczu możliwości 
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sprzedaży z wysokim zyskiem niemał każdego towaru. przeważa „„monopol 
wygody” w przedsiebiorstwach. Pozwala on ukryć niską sprawność ekonomicz- 
ną za wysokimi kosztami produkcji. przerzucanymi następnie drogą podwyższa- 
nia cen, na społeczeństwo. Wyraża się on również w szukaniu układów 
maksymalizujących płace w przedsiębiorstwie. z równoczesnym minimalizowa- 
niem aktywności i unikaniem ryzyka. Tym niebezpiecznym tendencjom mogłoby 
częściowo przeciwdziałać powoływanie rad nadzorczych wyposażonych w odpo- 
wiednie pełnomocnictwa i reprezentujących odbiorców i użytkowników dobr 
i usług. wytwarzanych w danym przedsiębiorstwie, a nie tylko jego załogę. Stąd 
konieczne jest dalsze reformowanie systemu ekonomicznego. 

Możliwości te mogą być zwielokrotnione przez zmiany systemowe i właściwą 
politykę gospodarczą państwa. Niestety. możliwości te są u nas wyjątkowo słabo 
wykorzystywane. Zwłaszcza że w świecie obserwuje się obecnie trend odchodze- 


nia od zachęt dla przedsiębiorstw. podejmujących późne działania zgodne . 


z interesem społecznym. na rzecz czynników wymuszających poządane postawy 
drogą ostrego reżimu ekonomicznego. przestrzeganego bezwzględnie nawel 
w warunkach gospodarki rynkowej i pełnej samodzielności przedsiębiorstw. 
Wystarczy tu tylko przypomnieć drakońskie wręcz konsekwencje w przypadku 
naruszenia norm ochrony powietrza. przewidzianych w tzw. Clear Air Act z 
1977 r. w USA(18). przy ktorych nasze sankcje są niczym. | 

w świetle powyższych rozważań niezbędna się staje obiektywna ocena 
naszych rzeczywistych możliwości rozwojowych. 


Oczywiście niezwykle trudno jest porównać uwarunkowania w różnych 


krajach w jakiejś jednej. syntetycznej ocenie lub mierniku. Nie oznacza to jednak, 
że jest lo w ogóle niemożliwe. Niżej podejmuję w tym celu próbę analizy 
istniejących uwarunkowan w stopniach kwalifikacyjnych. wyrażających ocenę 
naszych uwarunkowań w skali od bardzo dobrych do złych. Oczywiście zdaję 
sobie sprawę z umowności przyjętych w tym celu założeń, jak i dyskusyjności 
samych wniosków. Wyniki takiej analizy przedstawia tabela I. 

Jak wynika z danych tabeli I. najkorzystniejsza jest nasza sytuacja pod 
względem zasobów kadr kwalifikowanych oraz zasobów ziemi. nadającej się do 
użytkowania rolniczego. Oczywiście nie oznacza to. że nie mamy i tu słabości. 
W pierwszym przypadku. przy wysokim stanie liczebnym kadr, ich struktura. 
zwłaszcza w obliczu potrzeb XXI wieku, jest niekorzystna. Zbyt mały jest 
bowiem udział kadr o specjalnościach związanych z głównymi kierunkami 
przyszłego postępu cywilizacyjnego. przede wszystkim przemysłami wysokiej 
techniki. jak i informatyków. biotechnologów. specjalistów zarządzania. nau- 
czycieli wysokich specjalności itp. W drugim przypadku. mimo jednego z naj- 
wyższych odsetków w Europie powierzchni użytków rolniczych, jakość gleb 
w Polsce i warunki wodne w rolnictwie są gorsze niż u naszych sąsiadów. 
Niemniej stan istniejący nie tylko nie uniemożliwia rozwoju gospodarczego. ale 
wręcz go ułatwia pod warunkiem stosowania racjonalnych działań mających na 
celu usunięcie tych słabości. 

Na drugim miejscu należy tu wymienić zasoby surowców przemysłowych, stan 
zaplecza badawczo-r ozwojowego. stan naszych lasów. Również i w tym zakresie 
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Tab. 1. Łączna ocena uwarunkowań rozwoju Polski 


Warunki rozwoju 
w stosunku do innych 
krajów Europy 


„| w perspektywie w perspektywie 


lepsze 
gorszy 


Ocena sytuacji 
w stopniach” 


Lasobowe 


a) Materialne 


Zasoby surowców 

Stan majątku a 
Zasoby ziemi zdolnej do 
użytkowania rolniczego 

Zasoby wody 

Stan zanieczyszczenia 

środowiska 


lepsze 
gorsze 


na nie- 


których 
terenach 
gorszy 
Stan lasów lepszy 
b) Społeczne 
Zasoby siły roboczej lepsze 
Zasoby kadr 
kwalifikowanych lepsze 
Sian zaplecza 
badawczo-rozwojowego lepsze 
Ekonomiczne 


BYDZE 


Zadłużenie za granicą 
Nasilenie procesów 


infacyjnych gorsze ' 
Struktura gospodarki gOTSZA 
Społeczno-polityczne 


Jakość postaw ludzkich gorsza 
Sprawność ekonomicznego 


systemu zarządzania 


gorsza 


a) ocena „bardzo dobra” — 5, ..dobra” — 4. „.dostateczna — 3. „zła — 2, „.bardzo zła” — |; 
dlznak „+ " oznacza, że mogą ulec poprawie, znak „„—", że mogą ulec pogorszeniu. znak ..="', że 
nie ulegną zmianie. | 


występują słabości pomniejszające nasze korzystne potencjalnie atuty. I tak 
nasze surowce przemysłowe, chociaż bogate pod względem ilościowym, 
talegają na ogół w znacznie mniej korzystnych warunkach geologicznych niż 
w krajach pożaeuropejskich, w których koszty eksploatacji, realizowanej 
zreguły metodą odkrywkową, determinują poziom cen światowych. Stąd koszty 
pozyskania surowców w naszym kraju są relatywnie wysokie. Z kolei zaplecze 
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badawczo-rozwojowe, chociaż rozwinięte ilościowo. jest słabo wyposażone 
w aparaturę, a w rezultacie daje mniej rozwiązań nadających się do praktycznego 
wykorzystania niż w innych krajach. Również stan naszych lasów, który jeszcze 
nie tak dawno należał do najlepsżych w Europie, w ostatnim okresie ulega silnej 
degradacji na skutek zanieczyszczenia atmostery. Jednakże we wszystkich tych 
dziedzinach posiadany stan rzeczy raczej sprzyja niż uniemożliwia nam dalszy 
rozwój. W tej samej grupie ulokować należy też zasoby siły roboczej, które mimo 
pozornych niedaborów są obiektywnie duże i nie wykorzystane. 

Na trzecim miejscu należy tu wymienić wyposażenie w te czynniki produkcji. 
których występowanie jest zaledwie dostateczne, ale nie wyklucza możliwości 
rozwoju kraju. Są to: stan majątku. zasoby wody. postawy ludzkie. Oczywiście 
istnieją i tu poważne słabości. I tak mamy głęboką dekapitalizację majątku 
„w niektórych gałęziach przemysłu i gospodarki. co jednak nie wyklucza, jak 
wskazują dośwładczenia innych krajów. lepszego ich wykorzystania. Zasoby 
wody w latach suchych są wprawdzie już obecnie niedostateczne, ale są jeszcze 
regiony o potencjalnych zasobach nie w pełni wykorzystanych. jak przykładowo 
pas Odra—Warta—Notec—Wisła. Wreszcie postawy ludzkie są w wielu przypa- 
dkach grożne dla gospodarki, ale w swej masie nie odbiegają one jednak od 
sytuacji w innych krajach w takim stopniu, aby wyeliminować możliwość 
rozwoju gospodarczego. 

Natomiast zdecydowanie niekorzystny (zły w klasyfikacji wyżej zastosowanej) 
jest stan zanieczyszczenia Środowiska. zadłużenie zagraniczne, silna tendencja 
inflacyjna, której nie umiemy opanować, Sprawność systemu zarządzania. 
Elementy o negatywnym wpływie przeważają tu nad elementami © pozytywnym 
wpływie na rozwój gospodarczy kraju. W szczególności pod względem wielkości 
zanieczyszczeń środowiska. w przeliczeniu na jednego mieszkańca kraju, Polska 
znajduje się. na 4—5 miejscu wśród krajów. dla których można uzyskać 
porównywalne dane. w tym na 3—4 miejscu w Europie. Gorsza niż u nas, I to 
w sposób zdecydowany. jest sytuacja pod tym wzgłędem w CSRS i NRD, a pod 
pewnymi względami również na Węgrzech i w ZSRR. Wyjątkowo pod względem 
zanieczyszczenia atmosfery tlenkami azotu. związanego głównie z poziomem 
rozwoju motoryzacji, gorsza niż u nas jest sytuacja w takich krajach, jak Wielka 
Brytania, Hołandia. Szwajcaria, RFN i Finlandia. 

Winą za zły stan naszego Środowiska nie wolno jednak obciążać socjalizmu, 
jak to powszechnie czynią ośrodki opozycyjne w naszym kraju, lecz błędy 
w polityce gospodarczej. Polegały one nawet nie tyle na zaniechaniu działań na 
rzecz ochrony środowiska lub ich niedocenianiu. chociaż i takie fakty miały 
miejsce, ale przede wszystkim na niedocenianiu skutków dla środowiska tak 
szybkiego rozwoju przemysłu ciężkiego w naszym kraju, który przekroczył skalę 
chłonności środowiska. Dowodem tego jest fakt, że udział Polski w światowej 
emisji dwutlenku siarki i tlenków węgla sięga 7 proc. emisji światowej. to jest 
niemal dokładnie tyle samo. co nasz udział w światowym wydobyciu węgla 
kamiennego (6 proc.). Zagrożenie środowiska w Połsce jest więc ewidentnie 
związane ze strukturą naszego bilansu paliwowo-energetycznego, zdominowa- 
nego przez węgiel kamienny, która należy do najbardziej niekorzystnych 
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w Europie. Ale właśnie dlatego też zmiana struktury tego bilansu i ograniczenie 
potencjału w przemyśle ciężkim mogą dać stosunkowo szybkie i najlepsze 
rezultaty. 

Najgorsza. czyli bardzo zła w klasyfikacji zastosowanej wyżej. jest jednak 
nasza sytuacja pod względem struktury gospodarki. Można ją niewątpliwie 
zaliczyć do najbardziej niekorzystnych struktur w Europie. Polska, jak wspom- 
niano wyżej, należy nie tylko do krajów o najwyższym udziale węgla w ogólnym 
zużyciu paliw w Europie. ale równocześnie odznacza się jednym z najwyższych 
w Europie udziałów tradycyjnych gałęzi przemysłu ciężkiego, cechujących się 
najwyższą energochłonnością, materiałochłonnością i kapitałochłonnością, przy 
równoczesnym największym opóźnieniu w rozwoju najbardziej efektywnych 
przemysłów nowoczesnych. a zwłaszcza najgłębszym niedorozwoju przemysłów 
rynkowych, który poderwał logikę procesu uprzemysłowienia i stanowi dziwoląg 
w obecnych stosunkach w Europie. Stąd nasz proces uprzemysłowienia stanowi 
rządki przypadek, gdy na skutek popełnionych w nim błędów nie doprowadził 
on do przejscia w etap wysokiej konsumpcji masowej, który jest normalną 
konsekwencją procesu uprzemysłowienia w większości krajów świata. 

Bez zmiany: struktury gospodarki dalszy rozwój kraju może napotkać 
przeszkody nię do pekonania. co nie oznacza jednak, że zmiany takie nie są 
możliwe. ale wręcz odwrotnie. że mogą być one zrealizowane i rozszerzyć 
możliwości rozwoju kraju. Wynika z tęgo ważny strategiczny wniosek. Główna 
Idea przyszłej polityki gospodarczej powinna polegać na tym, aby wszystkie siły, 
a przede wszystkim te czynniki wymienione wyżej, pod względem których nasza 
Sytuacja jest najlepsza, jak stósunkowo znaczny stan kadry kwalifikowanej 
i niezły stan zaplecza badawczo-rozwojowego i nauki, maksymalnie wykorzys- 


. lać, tO jak najszybciej, zwłaszcza na rzecz poprawy struktury gospodarki. gdzie 
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Naszą sytuacja jest najgorsza. 

Najbardziej skomplikowana, a zarazem potencjalnie niekorzystna dla rozwo- 
Ju gospodarczego naszego kraju jest wreszcie sytuacja społeczno-polityczna. 
Daleko idące rozbicie opinii publicznej. próby ucieczki od tej sytuacji przez 
emigrację wewnętrzną, w krąg prywatności życia rodzin bądź do gospodarki 
nięuspołecznionej, lub też na zewnątrz na stałą emigrację (i związany z tym 
drenaż mózgów), niskie wśród młodzieży aspiracje. wiążące się z przyszłym 
rozwojem gospodarczym kraju, marazm są bardziej niekorzystnymi uwarunko- 
waniami rozwoju gospodarczego kraju niż podaż surowców czy siły roboczej. 
W stosunku do roli tych społecznych problemów wszystkie inne niekorzystne 
Uwarunkowania mają tylko marginalne znaczenie. 

Przedstawione elementy oceny są oczywiście dyskusyjne. Mają jednak tę 
zaletę, że dają pewien wynik syntetyczny. Jeżeli je zsumować, to na 14 badanych 
problemów łączny wynik, mierzony w stopniach od 1 do 5, wynosi 44 punkty. 
a więc średnio ponad 3 stopnie. Ocena syntetyczna mieści się więc między oceną 
dobrą a dostateczną. Nie ma więc podstaw, aby sądzić. że pod tym względem 
należymy do krajów o szczególnie nie sprzyjających warunkach rozwoju. 
Potwierdzają to również porównania z zagranicą. Na 14 przyjętych i badanych 
kryteriów w 7 z nich mamy warunki nie gorsze lub lepsze niż większość krajów 
europejskich. 
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Ciekawe jest również bardziej dynamiczne ujęcie lej oceny. Podczas gdy przy 
ocenie statycznej suma tych punktów wynosi 44. to w ujęciu perspektywicznym 
47 punktów. a więc w perspektywie 15 lat syntetyczna ocena ulega poprawie. 
a nie pogorszeniu. a 

Jeżeli z kolei porównać stopień zagrożenia dla dalszego rozwoju w świetle 
podziału uwarunkowan na materialne, ekonomiczne i społeczne, to najmniejszy 
stopien zagrożenia dotyczy uwarunkowań i ograniczeń materialnych, większy 
— ekonomicznych. a największy — społecznych. 

Nie ma więc żadnych obiektywnych podstaw, aby Polska nie miała postępu 
w skali osiąganej przez inne krzje socjalistyczne. Uwarunkowania rozwojowe 
naszej gospodarki nie odbiegają pod tym względem w sposób zasadniczy od 
sytuacji innych krajów. Ocenę tę podziela wielu ekonomistów polskich. Na 
przykład prof. Józef Pajestka stwierdza: „„Cechy naszej gospodarki nie odbiegają 
od normy (19). Może należałoby tu jedynie dodać: z wyjątkiem zadłużenia. 


* 


W świetle całokształtu powyższych rozważań kluczowego znaczenia w obecnej 
sytuacji nabiera walka z „filozofią niemożnosar” i podejmowanie odpowiednich 
działań (wykorzystujących doświadczenia światowe) niezbędnych do hamowa- 
nia i usuwania niekorzystnych uwarunkowań i postaw. niebezpiecznych dla 
rozwoju i postępu cywilizacyjnego kraju. Co najmniej 7 kierunków działania 
należy tu omówić bardziej szczegółowo. | 

Pierwszy to pobudzenie przedsiębiorczości. Poważnego kroku w tym kierunku 
dokonuje się w ramach II etapu reformy. Istnieje tu jednak konieczność 
pogodzenia przedsiębiorczości indywidualnej, wychodzącej z jednostkowych, 
osobistych interesów, z zasadą integracji społeczeństwa, czyli łączenia wysiłków 
wokół wspólnych celów jako podstawowej zasady socjalizmu. Nietrudno 
dostrzec, że połączenie tych dwóch celów rastępuje przede wszystkim na 
płaszczyżnie przedsiębiorczości zespołowej, a więc kolektywów zakładowych 
w przedsiębiorstwach uspołecznionych. Istnieje bowiem pewne niebezpieczenst- 
wo dla rozwoju. gdyby aktywizacja przedsiębiorczości miała się dokonać 
kosztem dezintegracji społeczeństwa. Trzeba więc temu przeciwdziałać. 

Najwyższą formą przedsiębiorczości i najkorzystniejszą dla społeczeństwa jest 
innowacyjność. Pobudzanie innowacyjności jest jedynie odmianą pobudzania 
przedsiębiorczości. Byłoby uproszczeniem twierdzenie, że problem ten występuje 
tylko w naszych warunkach ustrojowych, Problem ten dzisiaj stoi na porządku 
dnia również w społeczeństwach. w których od lat panuje system kapitalistyczny. 
Klasycznym tego przykładem mogą być wspomniane wyżej programy pobudza- 
nia przedsiębiorczości w krajach zachodniach. i 

Druga sprawa to zmiany systemowe, a w ich ramach szersze zastosowanie 
mechanizmów pobudzania przedsiębiorczości oraz przeciwdziałania istniejącym 
ograniczeniom. zwłaszcza przez poprawę posiadanego potencjału gospodarcze- 
go. System kapitalistyczny już przez ponad dwa stulecia rozwinął wiele 
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skutecznych srodków egzekwujących od ludzi i zespołów ludzkich wysoką 
clektywość 1 przedsiębiorczość. Niektóre z nich są sprzeczne z założeniami 
Wtrojowymi naszego systemu. Wiążą się bowiem z degradacją człowieka. Nie 
wszystkie jednak mechanizmy tam wykształcone odznaczają sięfakimi cechami. 
Dlatego istotne znaczenie w walce z niemożnością może mieć wykorzystanie 
rozwiązań z krajów kapitalistycznych w myśl chinskiej zasady ,,nie chodzi o to, 
czy kot jest czafny czy czerwony, grunt. aby łowił myszy”. Wiele dogmatycznych 
zastrzeżeń stało w przeszłości na przeszkodzie podejmowania takich rozwiązań. 
Obecnie są wszystkie dane, aby przejmować je szybciej i bez politycznych 
oporów. jeżeli, nie kolidują z ustrojowymi zasadamt socjalizmu. 

Trzecia droga to przejmowanie najlepszych doświadczeń innych krajów 
socjalistycznych. Przykładowo bezsporne są sukcesy kombinatowego systemu 
organizacji produkcji, sprawdzone na przykładzie NRD. Nawet prowadzone 
w krajach zachodnich studia nad tą formą funkcjonowania wielkich organizacji 
w NRDnie są w stanie zaprzeczyć, że na tej drodze gospodarka NRD znalazła się 
w czołówce krajów o intensywnym postępie technicznym w naszym obozie. Nie 
można nie doceniać tego, lecz trzeba je szybciej niż dotychczas realizować 
również w naszej gospodarce. Wszelkie opory z pozycji reformy i nowych 
dogmatów są tu nie na miejscu. Warto sobie przypomnieć, że nawet kraje 
0 gospodarce rynkowej, jak Japonia, nie cofają się przed stosowaniem tego 
rodzaju metod, czego przykładem mogą być tak zwane przymusowe kartele. 

Czwarte to wreszcie planowanie centralne. Wszystkie popełnione w tej 
dziedzinie błędy przesłaniają nam często nie wykorzystne rezerwy tkwiące 
W racjonalnym funkcjonowaniu planowania centralnego w jego najwyższej 
lormie, jaką jest planowanie strategiczne. Planowanie centralne, oczyszczone 
zdawnych błędów, stwarza lepsze warunki kształtowania racjonalnej struktury 
gospodarki niż w gospodarce czysto rynkowej. 

Piąte to system edukacji narodowej. Ma on obecnie i mieć będzie w przyszłości 
jeszcze większe znaczenie. Słuszne jest więc stanowisko Polskiej Akademii Nauk 
postulujące zasadnicze zwiększenie inwestycji w człowieka, głęboką reformę 
systemu edukacji narodowej od przedszkola do uczelni wyższych oraz zmiany 
w doktrynie kształcenia. Na uwagę zasługuje tu np. ogromna ekspansja Japonii 
w kształceniu wyższym oraz upowszechnienie kształcenia w krajach strefy 
Pacyfiku, osiągających dziś największe sukcesy. Jest to zapowiedź przesunięcia 
SIę konfrontacji między naszymi systemami na tę płaszczyznę. a właśnie na niej 
nasz system nie jest bez szans. Stąd konieczne jest jak najszybsze wyrównanie 
powstałych tu zapóźnień i przyznanie priorytetowego znaczenia doskonaleniu 
systemu edukacji w pergpektywie najbliższych 15 lat. 

Wreszcie ogromne znaczenie ma właściwa rola państwa w gospodarce. Słuszne 
jest zwalczanie ingerencji państwa w gospodarkę przedsiębiorstw, realizowanej 
metodami administracyjnymi. Jest to dziś koniecznością wynikającą z obecnego 
tlapu rozwoju naszej gospodarki. na równi z koniecznością ograniczania 
nadmiernej dominacji własności państwowej. System administracyjno-nakazo- 
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wy nigdzie nie sprawdził się w okresie, gdy nadrzędnym zadaniem staje się postęp 
naukowo-techniczny 1 innowacyjność gospodarki. a nie wzrost ilościowy. 
Byłoby jednak niebezpieczne, a taki niebezpieczny zwrot dokonał się w naszej 
świadomości społecznej i opinii publicznej w sprawie roli państwa w gospodarce, 
dać się ponieść uproszczonym poglądom o eliminowaniu państwa z gospodarki. 
Byłoby to tym bardziej niebezpieczne, że w tym zakresie zachodzą pewne 
procesy, których nie wolno nie dostrzegać. Istnieją obiektywne przyczyny, które 
powodują. że w okresie rządów najbardziej konserwatywnych polityków na 
Zachodzie, skrajnych zwolenników hberalizmu ekonomicznego, umocniła się 
rola państwa w gospodarce tych krajów mimo deregulacji. denacjonalizacji 
i deetatyzacji. Warto tu przytoczyć wypowiedzi z prasy zachodniej, której nie 
można pomówić o chęć wyolbrzymienia roli państwa. Na przykład „The 
Economist" stwierdza: ..Zamiast zmniejszyć rolę centralną państwa rząd pani 
Margaret Thatcher ją rozszerzył... Ale jak dotychczas nawet premierowi 
nastawionemu przeciwko nadmiernej ekspansji rządu było trudno oprzec się 
pokusie wzięcia na siebie więcej władzy i skupienia wokół siebie więcej 
ludzi (20). Podobnie stwierdza się w USA o kadencji Reagana: „„Rezultatem na 
czysto jest to. że skończyliśmy z większą liczbą regulacji i większymi ogranicze- 
niami w handlu niż na początku tej administracji (21). 

Dlatego słuszna jest opinia jednego z zachodnich ekonomistów, analizującego 
i komentującego rozwój Japonii, Louisa Mułkerna, w której stwierdza: „Uważa- 
łbym. że nie może być bardziej niebezpiecznej słabości dla każdego większego 
narodu w latach osiemdziesiątych niż niezdolność do wyznaczenia właściwej roli 
rządu w gospodarce (22). | 
. Pełne więc uzasadnienie ma weryfikacja roli państwa, zajmująca centralne 
miejsce w dzisiejszych dyskusjach na Zachodzie, na zasadzie „co państwo może 
robić lepiej niż mechanizmy rynkowe”. W ich konkluzji stwierdza się: „„Skom- 
plikowane bowiem nowoczesne społeczeństwa nie mogą być dostosowane do 
skutecznego działania bez aktywnej roli państwa. Państwo nie rozpłynie się, nie 
może się bowiem rozpłynąć '(23). Natomiast budzić może wątpliwości jedno* 
stronnie rozumiane hasło „„okiełznania etatyzmu”. | 

Reasumując powyższe rozważania można stwierdzić, że dyskusja tocząca się 
dziś niemal na całym świecie na temat roli obiektywnych uwarunkowań i barier 
rozwoju, zapoczątkowana raportem rzymskim, przynosi jak dotychczas raczej 
optymistyczne wnioski. Wskazują one, że nie ma obiektywnych determinant 
rozwoju lub upadku gospodarczego. Z dyskusji tej można wyciągnąć optymis- 
tyczne wnioski jednak tylko wtedy, gdy będziemy w stanie aktywnie reagować na 
wyzwania światowe. Wszystko wskazuje bowiem na to, że jeżeli nie przełamiemy 
słabości subiektywnych, tkwiących w postawach ludzkich i błędach polityki 
gospodarczej wynikających z niekompetencji, nie podniesiemy świadomości 
społecznej na wyższy poziom, stanąć możemy przed alternatywą tylko powol- 
nego postępu lub dramatycznego upadku gospodarczego naszego kraju, mimo 
że nie ma z góry przesądzonych determinant ani jednej z tych skrajnych sytuacji. 
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Dlatego sprawa omówiona wyżej ma kluczowe znaczenie dla dalszego rozwoju 
naszego kraju. 
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wymogów demokratyzmu 


ZYGMUNT RYBICKI 


Czas obecny zwiększa rolę 1 wagę problemu demokratyzmu administracji. 
Może on być rozpatrywany wyłącznie jako element oceny całego systemu 
sprawowania władzy. Szczególność funkcji administracyjnych pociąga za sobą 
konieczność rozpatrywania roli administracji w wykonywaniu podjętych demo- 
kratycznie rozstrzygnięć. Taki punkt widzenia powinien też dominować przy 
rozpatrywaniu czynników. które decydują o strukturze administracji oraz 
stosowanych przez, nią procedurach. W naszych warunkach wszystko to 
w wielkiej mierze odnosi się do roli przedstawicielskich organów władzy 
państwowej w terenie — rad narodowych. | 

Trwa spór o istotę rad. Bez przesady można stwierdzic, że sięga On samego 
zarania tej instytucji i towarzyszy jej w całym okresie historycznym. otwartym 
zwycięstwem Rewolucji Październikowej. Jakie są źródła owego sporu? Czy 
wynika on z samej złożoności instytucji ustrojowych” Zmienności koncepcji. 
Niedostalków adaptowania się do nowych warunków? Niedoskonałości założeń 
ideowych? Może jednak odpowiedź tkwi po części w kazdym ze wskazanych 
czynników. 3 | 

Zwykliśmy mówić o leninowskiej koncepcji rad. wskazyjąc na konieczność 
powrotu do korzeni myśli ustrojowej państwa typu socjalistycznego. Deklarując 
taką postawę metodologiczną. trzeba równocześnie uwzględnić w prowadzo-. 
nych rozważaniach te wszystkie istotne przekształcenia. którym rady poddawa* 
ne były na drodze ich rozwoju. Jesteśmy bowiem świadkami dość zróżnicowane: 
go kształtu tych instytucji — w poszczególnych okresach i poszczególnych 
państwach. »ż 

Wyjaśnienie istoty instytucji ustrojowej wymaga zbadania źródeł wpływają” 
cych na jej powstanie. Nie pretendując do całościowych ocen, pragnę wskazać 
pięć czynników ukształtowania rad jako instytucji powołanych do organizowa- 
nia wałki o władzę. a następnie przekształconych w organy jej sprawowania. 34 
to: | i 

— po pierwsze, historyczne doświadczenia ruchów rewolucyjnych. zwłaszcza 
Komuny Paryskiej: | 

— po drugie, spontaniczność działań dążących do ochrony interesów upo” 
śledzonych politycznie grup społecznych. a następnie zdobycia przez nie władzy: 


zazna, Ń 
zygmunt Rybicki — profesor, Wydział Zarządzania Uniwersytetu Warszawskiego 
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— po trzecie, adaptowane do nowych potrzeb rozwiązania strukturalne 
służące prowadzeniu przez społeczności lokalne spraw o charakterze publicz- 
nym; i 
— poczwarte, teoretyczne modele ukształtowane przez twórcow marksizmu; 

— po piąte, wpływ wymogów bieżącej polityki na realizację koncepcji 
wtrojowej państw typu socjalistycznego. 

Czynniki te z różną intensywnością oddziaływają na przyjmowane rozwiąza- 
nia praktyczne. Pojawiają się przy tym dość często rozbieżności pomiędzy 
deklarowanym modelem ustrojowym a faktycznym sposobem sprawowania 
władzy; większość formułowanych ocen odnosiła się do modelu deklarowanego, 
a nie realizowanego. Stąd zarówno poczucie niewydolności analiz naukowych 
i politycznych, jak i relatywnie mała przydatność wyprowadzanych z nich 
wniosków i uogólnień. Spór o istotę rad narodowych tylko częściowo miał 
charakter otwartej wymiany poglądów. Czy jednak w podejściu do tej podstawo- 
wej instytucji ustrojowej nie istniały różnice? Z pewnością tak. Ich zdefiniowanie 
jest jednak utrudnione, może bardziej odwoływać się do źródeł pośrednich niż do 
analiz i ustaleń wynikających z koncepcji politycznych przyjmowanych jako 
wytyczne działania. Należy przy tym podkreślić, że demokratyzm, różnie co 
prawda ujmowany, stanowił stały element wypowiedzi dotyczących istoty rad 
narodowych, | 

Podkreślając potrzębę badań nad zróżnicowanymi ujęciami istoty rad narodo- 
wych, można podjąć próbę wskazania na niektóre przesłanki takich ujęć. Nie ma 
ona charakteru systematycznej i wyczerpującej propozycji, jest jedynie przyczyn- 
kiem do dalszych poszukiwań. 

Rady pojawiają się jako wyraz spontanicznych działań kląs upośledzonych 
w walce o nowy porządek społeczny. Stają się formą organizacji proletariatu 
ichłopstwa, Problem władzy staje na porządku dnia w warunkach praktycznego 
funkcjonowania rad. Powstaje więc pytanie, w jakim stopniu hasło „Cała władza 
W ręce rad!” stanowi wyraz koncepcji ustrojowej, a na ile było dyktowane 


- przesłankami politycznymi, wynikającymi z układu sił. Można rozważać 


rownież owe hasło jako połączenie koncepcji ustrojowej z artykulacją bieżącej 
polityki. Stanowisko, jakie zajmie się w tej sprawie. powinno uwzględniać dalszą 
drogę rozwojową rad. 
Formułowany był pogląd łączący istotę rad z doświadczeniami Komuny 
Paryskiej, Rozpatrując jej związek z koncepcją rad należy wskazać, iż Komuna 
kczyła funkcje przedstawicielskie i wykonawcze, stanowiła więc strukturalne 
zaprzeczenie idei podziału władz oraz wyraz określonej myśli politycznej, 
a występujące w niej tendencje wyrażały Ścieranie się sił wewnętrznych w celu 
wykrystalizowania dominującej koncepcji. Z doświadczeń tych trudno wyciąg- 
nąć wnioski dla rozwiązywania jednej z najbardziej kluczowych kwestii: układu 
Partia — rady. | ę | 
Pierwsze lata po zwycięstwie Rewolucji Październikowej były okresem 
budowania aparatu państwowego w warunkach ścierania się różnych tendencji 
politycznych, których areną były również rady. Aparat wykonawczo-administ- 
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racyjny, gospodarczy. porządku publicznego miał zapewniać warunki realizacji 
celów politycznych. ktore zyskiwały na jednoznaczności w miarę zdobywania 
przewagi przez bolszewików. 

Przedsięwzięcia podejmowane na przełomie lat dwudziestych i trzydziestych 
nie mogły opierać Się na uchwałodawczej (władczej) roli rad. Główną rolę 
spełniał aparat polityczny i kierowany przezeń aparat administracyjny. Rady 
zeszły w praktyce do roli. może istotnej. jednej z transmisji przedsięwzięć 
politycznych. nadawania im kształtu państwowego. oficjalności legitymującej się 
szyldem przedstawicielstwa. Pozostałości owej tendencji do bezpośredniego 
administrowania i zarządzania przez aparat partyjny i dzisiaj dają znać o sobie. 
Świadczą o tym nie tylko nasze doświadczenia. lecz i złożoność procesów 
pieriestrojki. 

W warunkach niepełnego przezwyciężenia układu „rady — transmisja 
rodziła się konstrukcja .„rady — jednolite organy władzy państwowej”, występu- 
jąca również jako ..rady — osnowa eparatu państwowego”. Należy podzielić 
pogląd, iż — poza okresami „„.dwuwładzy  — władza państwowa ma charakter 
politycznie jednolity. Różne jednak były i są sposoby rozumienia tej jednolitości. 
W skrajnych ujęciach była ona interprztowana jako uzasadnienie skrajnego 
centralizmu. W takich warunkach jednolitość nie była traktowana jako wymóg 
polityczny różniący się istotnie od jednolitości kompetencyjnej czy strukturalnej. 
Interpretatorom tak rozumianej jednolitości wydawało się, że przy scentralizo- 
waniu łatwiej będzie o efektywność. Postawy te nie uwzględniały znaczenia 
mechanizmów demokratycznych. prowadziły nie tylko do centralizacji, lecz i do 
zbiurokratyzowania aparatu państwowego. głównie wykonawczego. 

Kształtujące się zrozumienie konieczności szerszego uwzględniania mechaniz- 
mów demokratycznych. przeciwstawiania się nadmiernej centralizacji, prowa- 
dziło do formułowania konstrukcji rad jako przedstawicielskich organów 
władzy państwowej i podstawowych organów samorządu. Ujęcie to zostało 
zawarte w Konstytucji PRL óraz w ustawie o systemie rad narodowych 
i samorządu terytorialnego.. Nie zamyka to sporu o istotę rad, który dziś 
uzewnętrznia się zwłaszcza w rozważaniach nad stosunkiem ustrojowej pozycji 
rad do konstrukcji samorządu terytorialnego 


* 


Demokratyzm stanowi rownocześnie jedną z podstawowych przesłanek 
ustrojowych i wymóg pragmatycznego działania. „O istocie socjalistycznej 
demokracji wypowiedziano wiele cennych uwag. Jest ona przedmiotem zaintere- 
sowania ośrodków kształtujących politykę państwa. 

Nieco mniej uwagi poświęcaliśmy demokratyzmowi jako wymogowi pragma* 
tycznego, zracjonalizowanego działania. Być może był to jeden z czynników. 
które Skłaniały do odnoszenia demokracji traktowanej jako podstawowa 
przesłanka ustrojowa do sfery abstrakcyjnych określeń teoretycznych. wywiera" 
jących w istocie ograniczony wpływ na praktykę funkcjonowania państwa 
i społeczeństwa. 
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Odnosząc się do administracji państwowej warto spytać o wnioski, jakie 
wnikają z traktowania demokracji jako jednej z podstawowych przesłanek 
ustrojowych. Pierwszy — to konsekwencja usytuowania głównych ogniw 
państwowego aparatu administracyjnego jako organów wykonawczych i zarzą- 
dzających przedstawicielskich organów władzy państwowej. Drugi — to związek 
demokratyzmu z przedsięwzięciami decentralistycznymi. Trzeci — to ukształto- 
wanie w nowy sposób funkcji ekonomicznej i społecznej układu terenowego. 
Czwarty — to powiązanie działań administracji z aktywnością przedstawicielstw 
zawodowych i społecznych. zwłaszcza związków zawodowych, organizacji 
rolników, samorządów oraz stowarzyszeń wyższej użyteczności. Piąty — to 
wdrażanie zasad sprawnego działania do praktyki wszystkich urzędów oraz 
instytucji użyteczności publicznej. Łączy się z tym bardzo ważna kwestia 
rzeczywistej kontroli społecznej. 

Przedstawione tu wnioski wymagałyby Sszer$zęgo potraktowa ania. co niestety 
przekracza założenia niniejszego opracowania. Chciałbym. jednak przedstawić 
nieco uwag wynikających z doświadczeń praktycznych. Warto przede wszystkim 
przypomniec, że w stosunkach z przedstawicielskimi organami władzy państwo- 
wej — Sejmem i radami narodowymi — rząd oraz wojewodowie. prezydenci 
I naczelnicy są organami wykonawczymi i zarządzającymi Sejmu i rad narodo- 
wych. będąc równocześnie organami administracji państwowej, a wojewodowie 
ponadto przedstawicielami rządu w terenie. Istnieje bezwzględny wymóg 
! potrzeba harmonijnego łączenia tych funkcji. co nie było realizowane należycie. 
Organy przedstawicielskie były często spychane. nie tylko przez działania 
administracji, do roli ciał formalnie akceptujących rozstrzygnięcia przyjęte poza 
nimi. Powodowało to brak utożsamiania się posłów i radnych z tymi uchwałami 
oraz nastroje roszczeniowe. zmniejszało i zubożało taktyczną rolę uchwałodaw- 
cą i kontrolną organów przedstawicielskich. Ograniczaniu ulegała więc w prak- 
tyce funkcją wykonawcza i zarządzająca. 

Administracja jest zobowiązana działać tak. aby przedstawicielskie organy 
władzy mogły w rzeczywistości sprawować swoje konstytucyjne funkcje. korzys- 
tac z możliwości faktycznego dokonywania wyborów w ramach swych kompe- 
tencji, Muszą też być zapewnione warunki sprawowania przez te organy kontroli 
nad administracją. 

W realizowaniu funkcji wykonawczych, których treść określają ach 
przedstawicielskich organów władzy, administracja musi posiadać kom petencje 
spełniane pod kontrolą społeczną, ale samodzielnie. Respektowanie samodzie|- 
nego wykonywania przez administrację przyznanych jej kompetencji jest 
Warunkiem efektywnego działania i odpowiedzialności. Przypomnę słowa 
Wojciecha Jaruzelskiego, iż silne rady narodowe potrzebują silnej administracji, 
zą$ administracja może być silna tylko wtedy, gdy silne są rady narodowe. 
Określenie to odnosimy odpowiednio do relacji Sejm — rząd. 

Szczególnie ważne znaczenie ma w praktyce decentralizacja. Przebiega ona 
opornie, hamowana w ogniwach administracji centralnej i budząca zaniepokoje- 
nie w ogniwach terenowych. Tymczasem jest ona warunkiem wzrostu efektyw- 
ności organów naczelnych i centralnych — — powołanych do rozwiązań problemo- 
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wych, ustalania kierunków działania, strategii w sprawach gospodarczych 
1 społecznych. | | 

Dla osiągnięcia efektywności, a więc i siły władzy centralnej, należy oswobo- 
dzić ją z wszelkich uwikłań w sprawy, które mogą i powinny być rozstrzygane 
w terenie. Rząd nie może być ubezwłasnowalniany zajmowaniem się masą 
szczegółów, przewiekłymi procedurami, grą drobnych interesów w ramach tzw. 
„specyfiki czy wręcz partykularyzmów gałęziowych i terenowych. Stąd nakaz: 
więcej śmiałości w poczynaniach decentralistycznych, więcej konsekwencji w ich 
przeprowadzaniu. 

Czynnikami ograniczającymi postępy decentralizacji są: dotychczasowy mo- 
del planowania i dotychczasowy system finansowy. W rozwiązaniach na 1989 r. 
zapowiedziane są pewne zmiany. Nie można ich uznać za wystarczające. 
Oczekuje się takiego ukształtowania modelu planowania i systemu finansowego, 
aby odpowiadały one potrzebom i wymogom reformowanej gospodarki. 

Funkcję ekonomiczną i społeczną układu terenowego będzie głownię kształto 
wać proces decentralizacji. Nie wyczerpuje to jednak całości zagadnień. Potrzeb- 
ne jest uruchomienie innych jeszcze dźwigni. Oczekują określenia warunki, jakie 
powinny być spełnione, aby organy stopnia wojewódzkiego mogły skutecznie 
realizować politykę regionalną, a stopnia podstawowego — zaspokajać społecz- 
nie uzasadnione potrzeby lokalne. Powinien służyć temu wzrost przedsiębiorczo- 
ści wojewódzkiej i należyte przygotowanie wyodrębnienia mienia komunalnego. 

Jest do rozważenia. czy nie zwrócić radom narodowym pewnych kompetencji 
wyłączonych z ich gestu w poprzednich latach. Odnosi się to do spraw 
skarbowych i kontrolnych oraz nadzorów specjalistycznych. które łącznie 
stanowić mogą ważne instrumenty gwarantujące skuteczniejsze realizowanie 
zadań przez rady narodowe 1 administrację w terenie. . 

Stosunek administracji wszystkich stopni do przedstawicielstw zawodowych 
i społecznych, w szczególności do związków zawodowych. organizacji rolników 
i samorządów, musi opierać się na zasadach partnerskiego poszanowania 
wzajemnych kompetencji oraz wspólnego kształtowania praktyki realizacyjnej. 

Krytyka funkcjonowania administracji jest dość powszechna. Część ma 
źródło w niedomaganiach ekonomicznych, które obarczyły administrację roz- 
dzielnictwem, reglamentacją. przydziałami. Postępy reformy gospodarczej po- 
winny te zadania ograniczać. Są też krytyczne wypowiedzi wynikające z nieporo- 
zumień bądź nawet o charakterze demagogicznyńh. Znaczna jednak część głosów 
krytycznych ma uzasadnienie w złej pracy wielu ogniw administracji, również 
i tej, która działa w urzędach państwowych. Niezbędne jest rygorystyczne 
przeciwstawianie się w urzędach nieudolności organizacyjnej, przejawom biuro- 
kratyzmu. niekompetencji, opieszałości. * Ś ż . 

Szczególną wagę mają wymogi praworządnego działania. Formułowany Jest 
model socjalistycznego państwa prawa. Tylko aparat państwowy, który rygorys" 
tycznie przestrzega prawa, może skutecznie egzekwować stosowanie go od 
innych. Są trzy warunki, od których spełnienia zależy, aby można to było 
realizować: prawo dobre. skutecznie aplikowane i konsekwentnie egzekwowane. 
Dziś żaden z tych warunków nie jest jeszcze spełniony do końca. A przecież do 
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podstawowych warunków efektywnego działania administracji należy jednozna- 
czność określenia w prawie zadań, kompetencji, środków działania i od- 
powiedzialności. We wszystkich tych obszarach jest wiele do zrobienia. Ciągle 
występują. będące wynikiem licznych przyzwyczajeń centralistycznych, tenden-- 
cje do interwencjonistyczno-nakazowego sposobu działania. SZM 

Obecne poczynania to początek „długiego marszu”” w kierunku wzmacniania 
układu terenowego. Nie można decentralizować wyłącznie kłopotów, bez 
wyposażania w konieczne środki działania i jasnego określenia kompetencji. 
Potrzeba nowych rozwiązań w zakresie zasilania budżetów terenowych oraz 
śworzenia podstaw samoistnego kształtowania niektórych dochodów. Stoimy 
przed koniecznością szerokiego działania na rzecz wzrostu przedsiębiorczości 
gospodarczej, przy racjonalnym wykorzystaniu w tym celu całego potencjału 
ekonomicznego układu terenowego. 

Kwestia następna to usprawnienie działalności biurowej we wszystkich 
działach obsługi obywatela. Wymagane jest upowszechnienie takich dotychcza- 
swych przedsięwzięć. jak przejmowanie przez urzędy obowiązku dokumento- 
wania sprawy, jej uzgadniania w myśl zasady. że ..nie obywatel, lecz sprawa 
wędruje po urzędzie”, ograniczenie zaświadczeń, wykorzystywanie przy załat- 
Wianiu Spraw powszechnie dostępnych dokumentów (np. dowód osobisty, nakaz 
płatniczy), 

Oto cztery główne kierunki usprawnień: 

— konkretne określanie obowiązków pracowników na każdym stanowisku 
pracy, co powinno zindywidualizować kompetencje i odpowiedzialność oraz 
likwidować anonimowość działania w imieniu urzędów; $ 

— zapewnianie organizacyjnych i technicznych warunków do efektywnego 
wykorzystywania czasu pracy poprzez eliminowanie czynności pozornych i nie 
mających znaczenia merytorycznego uzgodnień, asekuranckich czy prestiżo- 
wych. ograniczania narad, czasochłonnej obecności w celach reprezentacyjnych, 
nie przemyślanych wezwań do innych urzędów: 

— eliminowanie zbędnej dokumentacji, załączników. opracowań powodują- 
(ych, że pracuje się dla urzędu, a nie dla obywateli, gdyż przejawy „„papierkoma- 
ni” stanowią istotną przeszkodę w merytorycznym i rzeczowym funkcjonowa- 
Miu urzędów; 

— zracjonalizowanie działań kontrolnych tak, aby sprawdzane były efekty, 
a nie ich dokumentacja, a ograniczana do niezbędnych rozmiarów kontrola 
Uczyła | działała usprawniająco. 

Odpowiedzialność wojewodów, prezydentów, naczelników nie ogranicza się 
do własnych urzędów. Dotyczy ona funkcjonowania podległych im służb 
publicznych oraz instytucji obsługi obywatela. 

Nie tracąc z oczu trudności obiektywnych, widać rozległe możliwości lepszej 
działalności urządzeń komunalnych, placówek służby zdrowia, opieki społecz- 
rej, oświaty i wyckowania, kultury i rekreacji. Usprawnianie tych służb 
l instytucji również należy do obowiązków organów administracji państwowej. 
(o Więcej, należy wyrazić przekonanie, że porządkowanie „wewnętrznej” 

ałalności urzędów posłuży w całości lepszemu rozwiązywaniu zadań „„zewnęt- 
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rznych . a więc organizowaniu instytucji i przedsięwzięć bezpośredniej obsługi 
obywatela. | 


%* 


Spełnanie zadań, którymi obarczona jest administracja, jawi się często jako 
zestaw czynności opartych na prostych przesłankach i wymagających jedynie 
nieco dobrej woli. Ma to częściowe uzasadnienie w tym, że administracja spełnia 
wiele rutynowych powinności, w których dobra organizacja pracy, kompetencją 
urzędników 1 prawidłowość dokumentacji mają zasadnicze znaczenie. Ale 
czynności te nie tylko działań administracji nie wyczerpują, lecz coraz bardziej 
schodzą na margines jej obowiązków. Sprzyja temu postępująca komputeryzacja 
oraz rozpoczęte ..powiernictwo” (czyli szeroko rozumiane spełnianie czynności 
administracyjnych poza urzędami, bez dodatkowego absorbowania obywateli). 
W tym zakresie postęp w wielu krajach jest dużo znaczniejszy niż u nas, służąc 
obywatelom, a więc i państwu. | 

W funkcjonowaniu administracji pojawiają się również złożone uwarunkowa- 
nia i kwestie wykraczające daleko poza czynności rutynowe. Możemy nazwać je 
„dylematami władzy”. Oto próba przedstawienia niektórych takich dyłematów. 

Należy do nich praktyczne funkcjonowanie przedstawicielskich organów 
władzy państwowej. jako ciał stanowiących, przy równoczesnym formułowaniu 
wobec administracji wymogów społecznego konsultowania projektów węzło- 
wych rozstrzygnięć. Administracja spełnia funkcję wykonawczą. Była już 
powyżej mowa o tym, iż jej obowiązki wobec przedstawicielskich organów 
władzy państwowej wymagają, aby treścią czy trybem swoich działań nie 
tworzyła ona sytuacji. w których zostałoby ograniczonefaktyczne rozstrzyganie 
projektów przez Sejm 1 rady narodowe. Czy jednak nie niesie niebezpieczeństwa 
powstania właśnie takiej wadliwej sytuacji zobowiązanie administracji do 
społecznego konsultowania projektów niektórych węzłowych rozstrzygnięć, 
przygotowywanych pod obrady przedstawicielskich organów władzy. 

Przepisy dotyczące trybu planowania społeczno-gospodarczego przewidują 
obowiązek społecznego konsultowania projektów podstawowych rozstrzygnięć 
w tym zakresie przed ich przedłożeniem organom powołanym do uchwalania 
tych dokumentów. W jakiej więc sytuacji ustrojowej może znaleźć się przedstawi- 
cielski organ sprawujący władzę w imieniu wyborców, gdy otrzyma projekt 
uchwały uprzednio skonsultowany z węższą lub szerszą reprezentacją tychże 
wyborców? Czy nie jest to aby wybór „związany”, a więc faktyczny powrót do 
modelu .,zatwierdzania”, akceptowania? Czy istnieje polityczna zasadność 
weryfikowania przeprowadzonych już konsultacji, czy też są one tylko przy 
podejmowaniu uchwały czynnikiem pomocniczym? | 

Przy rozwiązaniu tego dylematu zasługują na preferencje takie ustalęnia, 
zgodnie Z którymi konsultacjom społecznym poddawane powinny być projekty 
rozstrzygnięć przyjmowanych przez organ podejmujący w danej sprawie ostale" 
czną uchwałę. Tak więc projekty uchwał rad narodowych powinny być 
poddawane społecznym ocenom na polecenie oraz na użytek rady. Ona tez 
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będzie ponosić ustrojową odpowiedzialność za wzięcie pod uwagę wyników 
społecznej oceny projektu. Taki sposób podejścia powinien obowiązywać 
tównież w sprawach głosowań ludowych (referendum). 

W moim przekonaniu prawidłowy jest tryb przyjęty przy opracowywaniu 
miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego. Organ administracji 
opracowuje projekt planu, który następnie wykładany jest do wglądu przez 
wszystkich zainteresowanych. Zgłaszane uwagi przedkładane są radzie narodo- 
kejwraz z projektem planu. Uchwalając plan, rada bezpośrednio lub pośrednio 
ustosuńkowuje się do zgłoszonych uwag. Uważam. że procedura ta odpowiada 
rownoczęśnie ustrojowej pozycji rady narodowej i roli administracji. 

Oczywiście mogą zdarzać się przypadki, które uzasadniają konsultowanie 
projektów rozstrzygnięć podejmowanych ostatecznie przez organ administracji 
państwowej, Proponując takie postępowanie, trzeba jednak pamiętać, że 


administracją spełnia funkcje wykonawcze. rozstrzygając większość spraw 


w drodze indywidualnych decyzji administracyjnych. i pozostaje pod kontrolą 
rad narodowych. Ważne są więc pragmatyczne przesłanki, warunkujące spraw- 
ność działania w praktycznej realizacji ogólnych względnie lokalnych zadań 
publicznych. | 

Dylemat drugi tworzą relacje między dominującymi formami urzeczywistnia- 
nia kierownictwa politycznego a wymogami wynikającymi z pozycji ustrojo- 
wo-prawnej rad narodowych i administracji. W wielu formach sprawowania 
kierownictwą politycznego wobec aparatu państwowego dominują postulaty 


kierowane bezpośrednio do administracji. Pomimo zgłaszanych licznie postula- 


lów, nie jest nadal dostateczne oddziaływanie poprzez członków PZPR zasiada- 
acych w organach przedstawicielskich. Daje się też zauważyć, iż wzrost 
podmiotowości i aktywności stronnictw sojuszniczych wywołał w ich instancjach 
dążenie do podobnych form oddziaływania na administrację państwową. 

Praktyka ta osłabia pozycję ustrojową rad narodowych oraz wywołuje 
Zakłócenia w ich praktycznym oddziaływaniu na administrację. Niemała jej część 
preferuje zresztą zakorzenione wieloletnią praktyką formy politycznego kierow- 
nictwa. Jest ono mniej anonimowe i pozwala na szersze przedstawianie 
iWarunkowań (np. wytycznych odgórnych), a się też zazwyczaj z poczuciem 
wspólnej odpowiedzialności wobec organów nadrzędnych. Wszystko to wiąże 
Ję Ze sposobami prowadzenia polityki kadrowej. Należy jeszcze raz podkreślić, 
iż laka praktyka wynika z wieloletniego doświadczenia, które jak dotychczas 
okazywało się mocniejsze od głoszonych postulatów istotnych zmian. 

Rozwiązanie tego dylematu w znacznej części leży poza sferą bezpośredniego 
Gziałania rad narodowych i administracji. Ale i one mają wiele do zrobienia na 
drodze racjonalizowania tak działań, jak i ocen. 

Dylemat trzeci to problematyka państwa i samorządu. W okresie między- 
Wojennym prawo rozróżniało administrację rządową i samorządową. Domino- 
wała bowiem koncepcja ujmowania samorządu jako wyodrębnionego z aparatu 
rządowego układu powołanego do realizacji wielu interesujących społeczność 
adań o charakterze publicznym. Nawet zwolennicy „naturalnego prawa 
śminy” traktowali tę koncepcję jako uzasadnienie powstania samorządu i jego 
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funkcjonowania. nie zaś Jako konstrukcję konkurencyjną wobec istoty panstwa. 
Odróżniano bowiem pojęcie panstwa od aparatu panstwa oraz aparatu państ- 
wowego. zwłaszcza administrdcyjnego. 

Zakres pojęć stosowanych dla nazwania instytucji ustrojowych okazuje się 
niewystarczający dlu odzwierciedlenia całej złożonosa zjawiska. Tym bardziej. 
że porzuciliśmy określenie „.publiczny ”. ktore służyło wyjaśnieniu wielu sytuacji. 
Na przykład pojęcie .anteres publiczny ma w odbiorze nieco inny sens niż 
„interes państwowy. a ..dobro publiczne” oznacza kategorię odrębną od 
„własności państwowej . Samorząd funkcjonuje w sterze publicznej, to znaczy 
w obrębie zainteresowan panstwa rozumianego Jako forma organizacji społe- 
czeństwa. W drodze ustawy scjmowej sfera działalności samorządu wyodręb- 
niona jest przez państwo ze stery należącej do właściwości państwowych 
organów terenowych (co brzmi, właściwiej niż „wyodrębnienie Z zakresu 
właściwości państwowej '). Określenia ..państwo". ..państwowy” mogą miec 
bowiem różne znaczenia (np. ..państwowość polska”, ..własność państwowa |). 

Z braku w poruszanych tu kwestiach jasności i jednoznaczności rodzą się 
nieporozumienia. Ich wyrazem może być np. pytanie: „„.Czy władza państwowa 
nie powinna ograniczyć się do stopnia wojewódzkiego. a poniżej powinien być . 
tylko samorząd”? Takie postawienie »prawy wywełuje wątpliwości wokół 
powoływania struktur samorządowych na szczeblu wojewodzkim. a przede 
wszystkim — przyszłego charakteru rad narodowych. 

Rozwiązania dylematu panstwo — samorząd upatruję na drodze jednoznacz- 
nego określenia kompetencji ( zadań. obowiązków. uprawnień). które przypisa- 
ne są poszczególnym instytucjom ustrojowym. Dyskusja ogólnoteoretyczna 
może tu doprowadzić do zarysowania koncepcji praktycznej. Rozwiązanie tych 
spraw wymaga ich jednoznacznego ujęcia w aktach normatywnych najw 
rzędu (konstytucja. ustawa). 

Dylemat czwarty to zakres mienia komunalnego własciwy wobec wymogu 
kompleksowego działania. Tradycyjnie składniki przedmiotowo ujmowanego 
mienia komunalnego miały zindywidualizowany charakter, odnoszący się do 
konkretnej jednostki podziału terytorialnego. Przykładem może być rozwój 
energetyki, która wyrosła do rangi ogólnopaństwowego układu terenowego. 
Zmieniły swój charakter ujęcia żródeł wody. które także w coraz większym 
stopniu wymagają skoordynowanego działania na większych obszarach kraju. 
Przeciwko przekazaniu lokalnych obiektów służby zdrowia. oświaty i kultury do 
mienia komunalnego 1 objęciu ich własnością komunalną zdecydowanie wypo” 
wiadają się działacze tych dziedzin, wyrażając obawy. że w tym tak istotnym 
zakresie potrzeby bazy materialnej nie będą należycie doceniane przez reprezen* 
tację samorządów terytorialnych. Argument. iż już dzisiaj większość rad 
narodowych również nadwyżki budżetowe poświęca na te cele. nie jest wystar- 
czający. Przeważa pogląd. że „„.podwiązywanie” określonych dziedzin do zakre- 
sów działań organów wyższego i centralnego stopnia zabezpieczy potrzeby 
poszczególnych działów lepiej niż rozstrzygnięcia przedstawicielstw lokalnych. 

Powyższego dylematu nie da się rozwiązać tylko w drodze regulacji prawnych. 
Jest to bowiem problem związany ze stanem świadomości społecznej, w ktorej 
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tkwią przyzwyczajenia centralistyczne i skłonności do partykularnego ujmowa- 
na zagadnień. | 
* 


Demokratyzm jest podstawową przesłanką ustrojową. Od połączenia demo- 
kratyzmu i efektywności, co łącznie tworzy siłę państwa. uzależnione jest 
skuteczne osiąganie celów gospodarczych i społecznych. 

Dlatego w powyższych rozważaniach traktuję we wzajemnym powiązaniu 
wymogi socjalistycznej demokracji i czynniki sprawnego działania. Tworzą one 
całośc, Warunkiem społecznej akceptacji rozwiązań jest bowiem efektywność 
całego systemu w osiąganiu celów społecznego i gospodarczego rozwoju. 
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W gorących aktualnych dyskusjach o własności Środków produkcji i pożąda- 
nych kierunkach jej ewolucji poglady poszczególnych autorów wypowiedzi 
różnią się mie tylko w ocenach stanu dotychczasowego 1 propozycjach jego 
zmian. Nie ma też zgody co do pojmowania najbardziej nawet podstawowych 
pojęć. W tej sytuacji niezbędnym. choć z pewnością niewystarczającym warun- 
kiem eliminacji nieporozumień jest rozpoczynanie opracowań o własności od 
prezentacji autorskiego credo. Z rozważań ogólnych wynikają także wnioski 
istotne dla tematu mniejszego artykułu. 


. * 


Istotę ekonomicznej tresci własności środków produkcji zawrzeć można 
w następującym określeniu: własność tostrategicznekierowanie 
jejprzedmiotemdlarealizacjiekonomicznych interesów 
jej podmiotu. Do strategicznego kierowania należy zwłaszcza określanie 
głównych długookresowych celów produkcji oraz podstawowych zasad działa- 
nia jednostek gospodarczych wraz z kształtowaniem ich zarządu (decyzje 
kadrowe). Kierowanie taktyczne to przede wszystkim bieżące zarządzanie 
realizacją strategicznych decyzji o celach produkcji. Tak rozumiana taktyka. 
jako działanie wymagające wyspecjalizowanych umiejętności zawodowych. jest 
współcześnie we wszelkich zbiorowych formach własności powierzana zaanga 
żowanym przez właścicieli fachowcom — menedżerom. Do właścicieli należy 
kontrola nad działaniami menedżerów. by istota własności nie ulegała zmianie. 
Określanie strategii jest koniecznym atrybutem właściciela. Dla identyfikacji 
właściciela należy w rzeczywistych stosunkach społeczno-ekonomicznych poszu* 
kiwać odpowiedzi na wynikające z przytoczonego określenia własności dwa 


pytania: kto kieruje strategicznie Środkami produkcji i w czyim interesie 


ekonomicznym. 

Własność należy ujmować dynamicznie, jej treść ekonomiczna podlega 
bowiem stałej ewolucji. W odniesieniu do stosunków własnościowych we 
współczesnej Polsce mówimy tu o procesie socjalistycznego uspołecznienia 


NN, . 
Edward Golachowski — doktor nauk ekonomicznych, Szkoła Główna Planowania i Statystyki 
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własności. Rozpoczął się on rewolucyjnymi zmianami politycznymi, społeczny- 
mi i gospodarczymi, dzięki którym powstające po II wojnie światowej państwo 
stało się — w imieniu społeczeństwa — właścicielem podstawowych gałęzi 
gospodarki narodowej. Po czterdziestu kilku latach od rozpoczęcia proces 
ispołecznienia własności nadal daleki jest od zakończenia — uproszczeniem 
Lidealizacją rzeczywistości byłaby teza. iż środki produkcji w Polsce stanowią 
własność ogólnospołeczną. | 

Stosunki własnościowe należą do systemu stosunków produkcji i jak one 
podlegają zmianom zależnym od charakteru społecznych sił wytwórczych. 
Zgodnie z tezami materializmu historycznego uspołecznienie własności jest 
uwarunkowane zmianami w siłach wytwórczych, przebiegającym w nich proce- 
sem uspołecznienia pracy i produkcji. Zmiany własności zależą także od 
charakteru stosunków nadbudowy — zwłaszcza w socjalizmie wyraźnie widocz- 
na jest zależność własności od stosunków politycznych i przekonań ideologicz- 
nych. W ostatecznym rachunku zmiany własnościowe dokonywane są przez 
ludzi, kierujących się i materialnymi, obiektywnymi przesłankami, i własną wolą, 
wyborem kierunków przemian gospodarczych. społecznych i politycznych. 
Takimi czynnikami tłumaczyć chyba należy zwłaszcza tworzenie i utrzymywanie 
nawet nieefektywnych ekonomicznie form własnościowych: własność to nie 
tylko ekonomia. = 

Materialny proces uspołecznienia produkcji wyraża się we wzroście wzajemne- 
go uzależnienia poszczególnych ogniw wytwarzania. Jest to wzrost gałęziowej ' 
Iprzestrzennej koncentracji produkcji, wzrost jej kooperacji i kombinacji, rozwój 
powiązań wewnątrz i między branżami i gałęziami. wzmacnianie współpracy 
między ośrodkami gospodarczymi. Prócz skutków produkcyjnych proces ten ma 
lakżę konsekwencje własnościowe — jest długookresową obiektywną podstawą 
dnoczenia własności w skali całego społeczeństwa. 

Gdyby w społecznych siłach wytwórczych działała jedynie tendencja do 
Wzrostu integracji, to we współczesnej gospodarce prowadziłoby to do zaniku 
drobnych form produkcyjnych, do eliminacji ekonomicznych podstaw istnienia 
wszelkich form własności grupowej i indywidualnej. Parafrazując Schumachera 
można by twierdzić, że „„małe” stawałoby się jednoznacznie ..brzydkie”, 

Najogólniejszą podstawą odosobnienia produkcji jest stale pogłębiający się 
społeczny podział pracy. Wyraża się on specjalizacją pracy. wzrostem rodzajów 
działalności ludzi, liczbą zawodów i węższych specjalności. Wyraża się on także 
rsnącą specjalizacją środków produkcji — narzędzi, maszyn i urządzeń, a także 
tówymi żastosowaniami surowców i materiałów. Rośnie również dyferencjacja 
amej produkcji, powstają nowe metody wytwarzania i wydłużają się listy 
kyrobów gotowych i ich asortymentów. 

Odosobriienie produkcji przynosi skutki technologiczno-organizacyjne (np. 
pojawianie się nowych branż produkcji i nowych jednostek gospodarujących 
— przedsiębiorstw) i społeczno-ekonomiczne (np. zmienia się struktura stosun- 
ów wewnątrz socjalistycznej własności państwowej). Ciągle odtwarzane są 
także ekonomiczne podstawy drobnej produkcji — a więc także własności innej 
NŻ państwowa. 
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Uwzględnienie opisanej kontrtendencji pozwała głębiej rozumieć przebieg 
procesu uspołecznienia produkcji i własności — chodzi nie tylko o przezwycięże- 
nie zastanego (np. w momencie nacjonalizacji) poziomu odosobnienia produkcji 
1 własności, lecz także o pokonywanie odosobnienia wciąż się odradzającego. 
W takim ujęciu przebieg procesu uspołecznienia własności pojmowany być musi 
jako rezultat starcia sprzecznych tendencji, a jego wynik — jako wypadkowa ich 
siły. | : 

Tendencja do odosobnienia jest jedną z przyczyn długotrwałości procesu 
przechodzenia sposobu społecznego gospodarowania od stanu lużnej wspołpra- 
cy oddzielnych ogniw produkcji do — przewidywanego przez klasyków 
socjalizmu naukowego — stanu jednej ogólnokrajowej fabryki opartej na 
zjednoczonej własności ogólnospołecznej. Jak się wydaje. klasycy nie docenili 
przyszłej siły 1 zakresu odosobnienia produkcji. przeceniając rownocześnie siłę 
i własnościowe konsekwencje procesów uspołecznienia produkcji. jej koncentra- 
cji i centralizacji. 

Wskazówki twórców socjalizmu naukowego, zawarte jeszcze w .„Manifeście 
Komunistycznym , przewidywały, że dla rozpoczęcia budowy socjalistycznych 
stosunków produkcji należy znieść wszelkie formy własności prywatnej i przejąć 
wszelkie srodki produkcji na własność robotniczego państwa. Miało to dopro- 
wadzić do uzyskania zgodności między wysoko uspołecznioną produkcja 
- acharakterem własności. W praktyce jednak rewolucja socjalistyczna zwyciężyła 

w krajach słabiej rozwiniętych, w których poziom rozwoju gospodarki kapitalis- 
tycznej był bardzo zróżnicowany gałęziowo i przestrzennie, niski był też poziom 
uspołecznienia pracy i produkcji. Nie wszystkie dziedziny gospodarki były 
w jednakowym stopniu dojrzałe — produkcyjnie i społecznie — do socjalistycz- 
nego upaństwowienia. | 


Nacjonalizacją można było objąć przede wszystkim wielkie przedsiębiorst- 
wa, skoncentrowane formy produkcyjne. Nacjonalizacją trzeba było objąć 
kluczowe gałęzie gospodarki. które decydowały o panowaniu ekonomicznym 
klasy, która zdobyła władzę polityczną. Musiały to być równocześnie takie 
dziedziny, które ze względu na wzajemną zależność mogły utworzyć pewną 
całość zdolną do funkcjonowania i rozwoju. Nacjonalizacją nie można było 
jednak objąć drobnej własności prywatnej — w rolnictwie. rzemiośle, budownic- 
twie, handlu czy usługach. Ustanowienie państwowej własności tych drobnych 
form produkcyjnych byłoby nie tylko nieefektywne ekonomicznie, o czym 
przesądzał niski poziom ich rozwoju technicznego, byłoby to także niekorzystne 
ze względów społeczno-politycznych, ponieważ przekształciłoby znaczną część 
społeczeństwa (klasę drobnych wytwórców i chłopstwo) w przeciwników 
nowego ustroju. | 

Rozpoczęte w okresie nacjonalizacji procesy socjalistycznego uspołecznienia 
własności trwają nadal. Został jednak wyraźnie przesunięty ich Środek ciężkości. 
Dawniej ważne było rozszerzanie zakresu własności państwowej i powiązanej 
z nią własności spółdzielczej. Dziś tę „„szerokość”” uważamy nawet za przesadną, 
nie we wszystkich dziedzinach gospodarki dostatecznie umotywowaną procesćm 
uspołecznienia pracy I produkcji. Dziś uwaga zwrócona jest na ..głębię” procesu 
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uspołecznienia własności. Dotyczy to zwłaszcza uspołecznienia centralnego 
planowania gospodarczego, rozwoju samorządności pracowniczej w przedsię- 
biorstwach, podporządkowania własności państwowej efektywnej realizacji 
autentycznych społecznych interesów ekonomicznych i umocnienia socjalistycz- 
nych zasad podziału według pracy. 


* 


Powyższe rozważania ogólne, choć wydają się odległe od właściwego tematu 
artykułu, mają istotne znaczenie — pozwalają na syntetyczne przed- 
stawienienajważniejszychgrupprzyczynistnienia włas- 
ności prywatnej w dzisiejszej gospodarce polskiej: 

— stan zaawansowania materialnych procesów uspołecznienia pracy ! produ- 
kcji, umożliwiający — zarówno w momencie nacjonalizacji, jak i dziś — ekono- 
micznie efektywne funkcjonowanie we wszystkich działach gospodarki narodo- 
ej drobnych form wytwórczości. wyodrębnionych produkcyjnie i własnościo- 
WO: 

— współczesne konsekwencje tendencji do odosobnienia produkcji, stwarza- 
jące ciągle nowe pola wyspecjalizowanej, drobnej. a efektywnej działalności 
wytwórczej i usługowej (w tym także opartej na pracy wysoko kwalifikowanej 
Ina wykorzystaniu nowoczesnych. często prywatnie JOPORARSN SI środków 
produkcji); 

— zakres współczesnej własności państwowej, koncentrujący się na dziedzi- 
nach niegdyś uznanych za kluczowe, a tym samym tworzący luki, w których 
działanie własności prywatnej jest niezbędne dla kompleksowości społecznego 
procesu produkcji i rozszerzania wachlarza produktów zaspokajających DE 
by ludności; 

— ociężały i zbiurokratyzowany sposób funkcjonowania własności państwo- 
vej powodujący niską elastyczność działania, powolne reagowanie na zmieniają- 
te się warunki produkcyjne i wymagania popytowe. a także — wobec gałęzio- 
wo-branżowej segmentacji aparatu wytwórczego — prowadzący do powstawa- 
na barier między poszczególnymi dziedzinami; w rezultacie, jakby mimocho- 
dem, tworzone są miejsca dla krótkookresowej (choćby kiłkuletniej — do czasu 
reakcji gospodarki państwowej) działalności sektora prywatnego, Często w wa- 
runkach wręcz monopolistycznych. 

Dodajmy także, że rozwojowi własności prywatnej sprzyja pozytywne stano- 
wisko różnych części społeczeństwa polskiego. Nie chodzi tu jedynie o oczywiste 
Poparcie udzielane przez organizacje społeczno-polityczne, reprezentujące inte- 
tey drobnych producentów — jak ZŚL, SD i nowo powstające stowarzyszenia 
gospodarcze. Nie chodzi również tylko o to, że w potocznych opiniach 
społecznych mocnym argumentem na rzecz sektora prywatnego są wysokie 
0 osiągane zarówno przez właścicieli. jak i pracowników najemnych tego 
ktora(1). 

Dotychczasowa polska. praktyka, zwłaszcza w latach siedemdziesiątych, 
dowodnie wykazała, że otwieranie pól działania własności prywatnej i tworzenie 
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nowych przedsiębiorstw prywatnych było tukże wynikiem świadomej — co nie 
znaczy jawnej — polityki ekonomicznej uprawianej przez część aparatu władzy. 
Znane i wielokrotnie eksponowane hasła wzywające do poprawy zaopatrzenia 
rynku konsumpcyjnego czy rozszerzania bazy kooperacyjnej przedsiębiorstw 
uspołecznionych były w istocie często kamuflażem dla działań zmierzających do 
celowego rozwoju inicjatywy prywatnej. Wynikało to m.in. z jej połączenia 
więziami nacisku. więziami korupcji czy bardziej bezpośrednimi więziam 
osobistego udziału z wieloma przedstawicielami aparatu władzy. Czerpane stąd 
dochody. wysokie i często nielegalne. lokowane były następnie m.in. właśnie 
w sektorze prywatnym(2). | 

W ten sposób samo istnienie sektora własności prywatnej. uruchamiające 
działania zwiazanych z nim sił społecznych. zuinteresowanyckh ekonomicznie 
w jego przetrwaniu, ułatwionym funkcjonowaniu i dalszym rozwoju. must być 
uznane za istotne wśród omawianych przyczyn. 

Zauważmy wreszcie. że kryzys społeczno-ekonomiczny i brak równowagi 
gospodarczej w latach osiemdziesiątych uwypukliły i wzmocniły oddziaływanie 
wielu wymienionych przyczyn. Z rozwojem własności prywatnej wiązane Są 
nadzieje na poprawę bieżącej i długookresowej sytuacji gospodarczej zarówno 
szerokich kręgów społecznych. jak i reformatorów naszej gospodarki. Wskazuje 
się tu nie tylko na doświadczenia krajów kapitalistycznych i aktualne procesy 
wzrostu roli własności prywatnej w różnych krajach socjalistycznych. lecz 
rownież na wyższą efektywność ekonomiczną sektora prywatnego. zwłaszcza 
pozarolniczego. we współczesnej gospodarce polskiej. Spróbujmy zanalizować 
to ostatnie zagadnienie. 

Przez pozarolniczy sektor prywatny (PSP) rozumiemy ujnowaną w statystyce 
państwowej gospodarkę opartą na prywatnej własności środków produkcji. 
wytwarzającą dobra i usługi materialne. PSP jest w takim ujęciu częścią krajowej 
sfery produkcji materialnej. Jego analizy nie można oprzeć bezpośrednio na 
GUS-owskich danych o usługach i pozarolniczej gospodarce nieuspołecznionej 
(dział XXI w Roczniku Statystycznym 1988). ponieważ informacje tam zawarte 
obejmują łącznie sterę produkcji materialnej i sferę nieprodukcyjną. Oceny 
poniższe oparto więc na danych o poszczególnych działach "produkcji, na 
informacjach o strukturze własnościowej wytwarzania dochodu narodowego 
.j środków trwałych oraz na danych dotyczących ogółu pracujących, wykorzysta- 
no przy tym roczniki statystyczne z lat 1981—1988. Zamieszczone poniżej liczby 
powinny być traktowane jako przybliżone szacunki ilustrujące raczej rząd 
wielkości i ujawniające się tendencje rozwojowe niż dokładny obraz sytuacji. 

O ekonomicznej roli pozarolniczego sektora prywatnego w gospodarce 
polskiej w roku 1987 świadczą przede wszystkim następujące informacje 
syntetyczne: 


—— w PSP pracowało ok. 1040 tys. osób, co stanowiło 7.3 proc. ogółu pracujących 
w sferze produkcji materialnej: 


_— w PSP funkcjonowały produkcyjne Środki trwałe o wartości brutto ok. 395 


mid zł (w cenach 1984 r.) — udział w gospodarce narodowej wyniósł ok. I - 
proc.: 
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— wartość produkcji czystej wytworzonej w PSP wyniosła 635 mld zł (w cenach 
1984 r.). tj. ok. 8.5 proc. dochodu narodowego. . | 

W latach osiemdziesiątych rozwój prywatnego sektora pozarolniczego osiągał 
wysoką dynamikę. Liczba pracujących wzrosła w okresie 1980—1987 prawie 
dwukrotnie, wartość brutto produkcyjnych środków trwałych o ok. 58 proc.. 
a wartość produkcji czystej o ok. 41 proc. W gospodarce uspołecznionej 
wskażniki te wyniosły w tym samym okresie (odpowiednio): — 7.0 proc.; 21.7 
proc: —|.] proc. Nawet przy zastrzeżeniu. że wobec ogromnych ruchów 
cenowych w latach osiemdziesiątych obliczenia w cenach stałych mają ograni- 
czoną wartość, wyraźnie widoczny jest fakt. że lata kryzysu gospodarczego 
okazały się bardzo korzystne dla rozwoju PSP. | 

Stan i zmiany jakości” gospodarowania w omawianym sektorze w porów- 
naniu do innych części gospodarki narodowej przedstawiają poniższe relacje 
ekonomiczne (w cenach stałych 1984 r.): 


Tablica | 


Ogółem | Gospodarka | Rolnictwo 
sfera uspołecz- | nieuspołecz- 
prod. mat. niona nione 


Stosunek 
4:2 


Relacje eko- 
nomiczne 


| Wydajność 

| pracy — | 
| 1980 
1987 

1980 = 100 


| Techniczne 
| uzbrojenie 
pracy — 2 
1980 
1987 
1980 = 100 


Produktywność 
środków 
trwałych — 3 
is | 275 296 119 1800 6.1 
1987 235 244 114 1608 6,6 
1980 = 100 85 82 96 - 89 x 


Zródło: Obliczenia własnę na podstawie Rocznika Statystycznego 1988, GUS. Warszawa 1988, 
Objaśnienia: i | | | 
| — Wydajność pracy to wartość produkcji czystej przypadająca na jednego pracującego. tys. zł 
1— Techniczne uzbrojenie pracy to wartość brutto produkcyjnych środków trwałych przypadają- 

Ga na jedn. 3 sk | | s 
EE: rodków ai to relacja między wartością produkcji czystej a wartością 

brutto produkcyjnych środków trwałych. Odpowiada ona na pytanie, jaką aj produkcji czystej 

W zł) tworzą przeciętnie produkcyjne środki trwałe o wartości brutio 1000 z 
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Przed wskazaniem najważniejszych wniosków wynikających z podanych 
w tabl. I informacji przypomnijmy w kilku uwagach sprawy. które dla 
ekonomistów są oczywiste, lecz nie zawsze są takimi dla innych czytelników. 
Pomogą one lepiej rozumieć podane liczby: | i 

— obliczenia efektywności (wskaźniki wydajności pracy i produktywności 
środków trwałych) prowadzone są w cenach. a różnice poziomu cen znieksztął- 
cają rachunek — w szczególności chodzi o to, że pozarolniczy sektor prywathy 
realizuje swą produkcję praktycznie wyłącznie w cenach umownych, zas 
w rolnictwie i gospodarce uspołecznionej znaczną rolę odgrywają ceny urzędo- 
we; | i 

— że względu m.in. na brak równowagi gospodarczej. w tym równowagi 
rynkowej. jednostki PSP często osiągają ceny niezwyczajnie wysokie. zawierają- 
ce rentę monopolową i nadzwyczajną wartość dodatkową — zauważmy. że jest 
to możliwe. dopóki! PSP stanowi małą część gospodarki narodowej: nie jest to 
ogólna cecha prywatnego gospodarowanias | 

— sektor PSP nie funkcjonuje w dziedzinach, które z natury rzeczy są nisko 
efektywne lub nawet deficytowe — dziedziny takie wchodzą w skład gospodarki 
uspołecznionej obniżając jej przeciętną efektywność: 

— sprawozdawczość jednostek PSP jest znacznie mniej dokładna i rzetelna niż 
jednostek gospodarki uspołecznionej (informacje o gospodarce nieuspołecznio- 
nej sam GUS najczęściej opatruje uwagą .„.dane szacunkowe '). 

Spośród wielu wniosków. które można formułować w oparciu o tabl. I. 
zwróćmy uwagę na te. które są najbardziej interesujące dla tematu niniejszego 
artykułu: > ; 

— wydajność pracy w PSP była w r. 1987 nieznacznie niższa niż w gospodarce 
uspołecznionej przy aż siedmiokrotnie niższym technicznym uzbrojeniu pracy 
-— wskazuje lo na w znacznym stopniu ręczny charakter pracy w PSP. na 
niewysoki poziom mechanizacji pracy: w rezultacie bardzo intensywnej pracy 
żywej środki trwałe w PSP osiągały ponad sześciokrotnie wyższą produktywność 
niż przeciętnie w gospodarce uspołecznionej: | 

— w analizowanym okresie wydajność pracy i jej techniczne uzbrojenie tylko 
w PSP wykazały spadek. dość poważny (o 29 proc. t 20 proc.): był to rezultat 
bardzo szybkiego wzrostu liczby pracujących: 

— stan i ewolucja PSP wskazują, że jest on nie tylko zdecydowanie odmienny 
od gospodarki uspołecznionej — także dwie części sektora. nieuspołecznionego 
„(rolnictwo i gospodarka pozarolnicza) są zupełnie różne: PSP charakteryzuje SIę 

ponad trzykrotnie wyższą wydajnością pracy. ponad czterokrotnie niższym 
technicznym uzbrojeniem pracy i ponad czternastokrotnie wyższą produktyw- 
nością środków trwałych niż prywatne rolnictwo: dodajmy. że dynamika zmian 
w latach osiemdziesiątych była przy tym zdecydowanie inna w PSP niż 
w prywatnym rolnictwie. . | |. 

Wewnętrzna struktura pozarolniczego sektora prywatnego i jej zmiany 
w latach osiemdziesiątych przedstawione są w tablicy 2. Z zawartych w niej 
informacji wynika, że główną częścią PSP jest przemysł (połowa pracujących. 
ponad połowa wartosci środków trwałych i ponad 1/3 wartości produkcji 
czystej). Drugą pozycję zajmuje budownictwą 


, 
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Tablica 2. Struktura PSP 


Pracujący Środki trwałe! Produkcja czysta? 
Dział gospodarki tvs. osób mld zł mid zł 


DRAG NIE 


Przemy 212 
|- udział w PSP 32% 
Budownictwo 102 
— udział w PSP 197% 
| Handel . 46 
— udział w PSP 9%, 
| 

Gospodarka komunalna 12 
a udział w PSP: 1470 
Pozostałe działy produkcji mat. RA 
|— udział w PSP 6*o 


Zrodło Obiiczenia własne 
*— wartość brutto produkcyjnych środków trwałych. ceny stałe 1984 r. 


* — w ceniich stałych 1984 r. | 


Wciągu lat osiemdziesiątych liczba pracujących w PSP szybko wzrastała. przy 
ym przemysł wchłonął ok. 50 próc. liczby osób. które w tym okresie przystąpiły 
do pracy w całym PSP, Wartość brutto produkcyjnych środków trwałych 
rownież szybko rosła — ok. 63 proc. całego przyrostu przypada na przemysł. Ten 
dział produkcji materialnej charakteryzował się najwyższą dynamiką wzrostu 


i wartości produkcji czystej (ok. 67 proc. wobec przeciętnej dla PSP równej 4] 


proc.]. Na produkcję przemysłu przypada ponad połowa przyrostu wartości 
produkcji czystej w całym PSP. 
Powyższa analiza, oparta na danych GUS. jednoznacznie wskazuje, że 


„_ Mywitny sektor pozarolniczy posiadając zupełnie marginesową część krajowego 


tasobu środków produkcji potrafi dzięki bardzo etektywnemu ich wykorzysta- 


"Mu pełnić znacznie większą rolę ekonomiczną, niż można by oczekiwać. Rola ta 


sprowadza się nie tylko do wysokiego (najwyższego w europejskich krajach 
Xxjalistycznych) i stale rosnącego udziału PSP w wytwarzaniu dochodu 
larodowego. Chodzi także o to, że dzięki działaniu PSP znacznie rozszerzony 


„(st wachlarz oferowanych ludności produktów 1 usług. Autorzy chyba najob- 


terniejszej i najnowszej pracy poświęconej PSP słusznie wskazują, że „.... pewne 
dobra j usługi najlepiej świadczone są przy małej skali wytwarzania. Braku 


drobnych, kilkuosobowych jednostek gospodarczych o dużym zaangażowaniu 


„ Mlenalnym pracowników nie zastąpi żaden twór gospodarki uspołecznionej, 
- lawet jeżeli zostanie podzielony na wiele wyodrębnionych terytorialnie punktów 


Produkcyjnych lub usługowych. Duże jednostki (przedsiębiorstwa państwowe, 
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spółdzielnie) niechętnie zresztą dziela swój potencjał na sieć małych punktów. --, 
Z tego punktu widzenia rozmiary sektora prywatnego należałoby uznać za zbyt 
małe w stosunku do potrzeb społeczeństwa (3). 
Dvnamiczny wzrost pozarolniczego sektora prywatnego jako całości dopro- 
wadził też do znacznych zmian struktury polskiej gospodarki nieuspołecznionej. ,... 
Wyraziły się one w omówionym wzroście potencjału i roli ekonomicznej .... 
prywatnego przemysłu. a także w relatywnym spadku rol odgrywanej przez 
pozostałą część gospodarki nieuspołecznionej — prywatne rolnictwo. PSP 
obejmował w roku 1987 ok. 21 proc. pracujacych w gospodarce nieuspołecznio- 
nej. posiadał 6 proc. jej środków trwałych wg wartości brutto i wytwarzał ponad 
47 proc. produkcji czystej gospodarki nieuspołecznionej. Dła roku 1980 udziały .. 
te wynosiły (odpowiednio): Fl proc.: 4.6 proc.: 41 proc. Dane te oznaczają. że .. ” 
w ramach gospodarki nieuspołecznionej wyraźnie maleje rola rolnictwa — już . 
w najbliższej przyszłości trudno będzie bronić szeroko rozpowszechnionej „© 
i społecznie ugruntowanej tezy. iż gospodarka nieuspołeczniona we współczesnej 
Polsce to przede wszystkim rolnictwo. | 
Takie tendencje rozwojowe — nawet przy założeniu. że rozwój prywatnego - - 
sektora pozarąlniczego w latach osiemdziesiątych w znacznym stopniu wynikał |; 
z lepszego dostosowania drobnych form produkcyjnych do kryzysowej sytuacji 
gospodarczej — wskazują na istotną rolę świadomego określania warunków = 
i kierunków dalszego rozwoju własności prywatnej w Polsce. a także na dużą *" 
wagę badania wpływu tych procesów na przebieg socjalistycznego uspołecznie- " 
nia własności środków produkcji. Jakieś zmniejszenie roli ekonomicznej gospo ': 
darki uspołecznionej. a zwłaszcza własności państwowej. jest niewątpliwie =: 
symptomem naszych czasów. lecz w kraju socjalistycznym ogromnie ważne jest " : 
określenie 1 przestrzeganie granic własności prywatnej. RE 


* 


ę A 
Na podstawie danych. jakie o gospodarce nieuspołecznionej dotychczas * ; 
opracowuje statystyka państwowa, nie można w sposób dokładny i pełny © 
określić ekonomicznej roli prywatnego sektora pozarolniczego w dzisiejszej 
gospodarce polskiej. Po pierwsze chodzi o to. że sprawozdawczość statystyczna * , 
oficjalnych (zarejestrowanych) jednostek tego sektora nie jest w pełni wiarygod * 
na. zawiera Świadomie wprowadzane błędy. Ze względów głównie podatkowych *, 
właściciele prywatnych środków produkcji zaniżają bowiem dane o obrotach. : 
zatrudnieniu ! produkcji. W rzeczywistości wartość wytworzona w tym sektorze *: .. 
jest większa. niż potrafi to uchwycić GUS — a więc udział tego sektora - 
w wytwarzaniu dochodu narodowego jest fikcyjnie zaniżony. a 

Po drugie. ujęcie procesu wytwarzania nowej produkcji materialnej z punktu 
widzenia jedynie oficjalnie działających jednostek gospodarczych nie jest ujęciem " 
kompletnym. Również poza nimi produkcyjna aktywność ludzi prowadzi do . . 
powstawania nowych produktów i usług. Nie stanowiąc działalności społeczni : . 
zorganizowanej. objętej ramami zarejestrowanych jednostek, nie jest ona także 
— prócz nielicznych wyjątków (jak np. szacunki produkcji rolniczej w ogród" j 


t 
- 
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kach przydomowych) — uwzględniana w statystyce państwowej. Jednak 
zarówno waga powstających tu efektów ekonomicznych, jak i konsekwencje tej 
działalności dla przebiegu procesu uspołecznienia własności powodują. że warto 
analizować występujące tu problemy. 

Z całości zagadnień nieformalnej pozarolniczej działalności gospodarczej 
zajmiemy się jedynie tymi jej elementami, które mają charakter produkcyjny, 
tzn. tworzą nowe dobra czy usługi materialne wpływając na wzrost produkcji 
towo wytworzonej w kraju(4). _ 

Dla analizy stosunków własnościowych istotne jest wyróżnienie dwóch 
rodzajów nieformalnej działalności produkcyjnej. Po pierwsze chodzi o prowa- 
dzenie w gospodarstwach domowych produkcji nowych wyrobów i usług 
materiałnych w oparciu o środki stanowiące własność osobistą (jednostek, 
rodzin. członków wspólnego gospodarstwa domowego). Własność ta służy 
tłównie organizowaniu konsumpcji i samej konsumpcji. dlatego ekonomia 
polityczna socjalizmu uznaje ją za własność przedmiotów spożycia. Nie jest 
trudne jednak wykazanie. że własność ta wykorzystywana jest także w celach 
produkcyjnych — do wytwarzania takich dóbr i usług. które równocześnie Są 
(czy: mogą być) produkowane przez jednostki gospodarcze zaliczane do stery 
produkcji materialnej. Po drugie. chodzi o działalność produkcyjną realizowaną 
w oparciu o środki produkcji przejęte od innych właścicieli. zwłaszcza z własno- 
ści państwowej. i 

W obu przypadkach orgariizowany jest przez indywidualnych obywateli 
swoisty „warsztat drobnotowarowy . dostarczający produkcję na potrzeby 
własne i na sprzedaż. Warsztat ten ma charakter nieformalny czy nawet 
nielegalny, funkcjonuje poza społecznie zorganizowaną strukturą gospodarki. 
kgo produkcja nie jest ewidencjonowana. a płynące z niej dochody nie podlegają 
opodatkowaniu. Wszystko odbywa się jakby „w cieniu”, poza oficjalną wiedzą 
Panstwa, 

Zasadnicza część nowej produkcji, wytwarzanej przez gospodarstwa domowe. 
ma charakter naturalny, tj. przeznaczona jest na zaspokojenie własnych potrzeb 


_ lejmikroekonomicznej jednostki gospodarującej. Dotyczy to np. przetwarzania 
— Artykułów żywnościowych, produkcji i konserwacji odzieży i obuwia. a także 
„Mebli i innych elementów wyposażenia mieszkania. jak również budowy 


I rozbudowy mieszkań, domów i domków letniskowych oraz całego wachlarza 
sług (wykończeniowych, naprawczych i konserwacyjnych). 
Produkcja naturalna zwiększa dochody gospodarstwa domowego w szczegól- 


* Ty sposób: własna produkcja na własne potrzeby eliminuje konieczność zakupu 


0d innych producentów. Istnieje tu jednak także produkcja towarowa, a więc 
drzedaż nadwyżek przynosząca dochody w formie pieniężnej. Właściwie 


; ijstkie wymienione rodzaje produktów i usług mogą być przez szczególnie 


"specjalizowane gospodarstwa domowe wytwarzane ponad własne potrzeby 
sprzedawane (ekonomicznie i społecznie chyba najważniejsza jest tu nielegalna 


- Modukcja alkoholu). Przy tworzeniu produkcji towarowej charakter gospodar- 
„. AWadomowęgo jako swoistego warsztatu drobnotowarowego staje się wyraźny. 


drugim wyróżnionym typie nieformalnej działalności produkcyjnej chodzi 
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o działania wykonywane przez pojedyncze osoby w oparciu o ich zawodowe 
umiejętności oraz przy użyciu środków produkcji przejętych z miejsca pracy 
zawodowej w gospodarce uspołecznionej. W działaniach takich wykorzystuje się 
państwowe (bądź spółdzielcze) maszyny 1 narzędzia, budynki i środki transpor: 
towe. surowce i materiały. części zamienne i całe gotowe produkty. Wytwarzanie 


produkcji o prywatnym przeznaczeniu czy Świadczenie usług na prywatny 


rachunek odbywać się może w czasie formalnej pracy zawodowej bądź poza nim. 
w miejscu pracy zawodowej bądź poza nim. Umożliwione jest to słabością 
kontroli w samym procesie produkcji kontroli zewnętrznej (częste jest tu także 
współdziałanie przełożonych z wykonawcami robót prywatnych). W sumie 
chodzi więc o zjawiska stosunkowo-drobne. ale codzienne i masowe. nazywane 
popularnie fuchami czy chałturami. | 

W ich efekcie powstaje nowa produkcja przeznaczona z reguły na sprzedaż, 
przynosząca pracownikom dodatkowe korzyści materialne. Z tego punktu 
widzenia działalność taką należy ponownie interpretować jako organizowanie 
swoistego warsztatu drobnotowarowego, będącego jakby przedłużeniem pracy 
zawodowej 1 funkcjonującego w symbiozie z uspołecznioną własnością środków 
produkcji. Warsztat ten jest odmienny od opisanego poprzędnio. Tam bowiem 
mieliśmy do czynienia z symbiozą z własnością osobistą. podstawą były 
pozazawodowe umiejętności wykonawców 1 czas wolny od pracy na oficjalnym 
etacie. 

Oba przedstawione typy warsztatu drobnotowarowego uznać należy za 
szczególne składniki pozarolniczej gospodarki nieuspołecznionej. ich działanie 


powoduje bowiem realny. choć trudny do zmierzenia, wzrost krajowej produkcji E 


nowo wytworzonej. Do negatywnych skutków sygnalizowanej działalności 


nieformalnej należy m.in. uszczuplanie produkcji i dochodów przedsiębiorstw . 


uspołecznionych. również wpływów budżetowych związanych z opodatkowa- 
niem aktywności gospodarczej. Są tu jednak także niemałe pozytywne skutki 


ekonomiczne. Wytwarzana jest nowa produkcja, dzięki której rośnie podaż * . 


wyrobów i usług dla ludności. a więc wzrasta poziom zaspokojenia potrzeb 
społeczeństwa. Powstają dodatkowe dochody uzupełniające budżety gospo” 


darstw domowych. W wyniku dodatkowej produkcji i dochodów rośnie realna 
konsumpcja społeczna. Mówiąc najogólniej — łagodzone są ekonomiczno” 
społeczne rezultaty niezrównoważenia gospodarki narodowej(5). 

W nieformalnych warsztatach drobnotowarowych związanych z własnością 
osobistą mamy do czynienia z dodatkowymi nakładami pracy członków 
gospodarstw domowych. Możliwości wytwarzania tu produktów i usług mate- 


rialnych przekonują, że w aktualnych warunkach polskich pole dla drobnej i 


j praktycznie ręcznej produkcji jest nadal szerokie — oznacza to stosunkowo 


„ekonomicznej roli gospodarki nieuspołecznionej. | 
W przypadku drugiego wskazanego typu warsztatu wzrost gospodarki 


nieuspołecznionej odbywa się na ogół kosztem własności państwowej. W sposób. - 
który można określić jako pasożytniczy, następuje szczególna prywatyzacja 
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i produkcji. Działanie tego warsztatu wpływa na podnoszenie społeczno: - 


| Sektor prywatny w systemie własności w Polsce 


N 
własności społecznej. Powstaje nowa produkcja prywatna, powstają również 
dochody określane poza socjalistyczną zasadą podziału według pracy. Osłabie- 
niu ulega ogólnospołeczny charakter własności 1 gorwodarowania. mamy do 
czynienia z rozległymi produkcyjnymi i społeczno-«..onomicznymi skutkami 
rozwoju stosunków prywatno-własnościowych, a więc z hamowaniem procesu 
uspołecznienia własności. 

Nauki ekonomiczne nie wypracowały jeszcze powszechnie przyjętych metod 
pomiaru produkcji czystej, powstającej w wyniku sygnalizowanych form 
działalności produkcyjnej(6). Szacunki wskazują jednak, że jej uwzględnienie 
prowadziłoby do stwierdzenia nawet dwukrotnie większego znaczenia prywatne- 
go sektora pozarolniczego w wytwarzaniu szeroko rozumianej produkcji nowo 
wytworzonej niż ustalenia wynikające z danych GUS. Niezależnie od błędów 
takich szacunków, wskazuje to na konieczność brania pod uwagę przy ocenie roli 
gospodarki nieuspołecznionej także działalności nieformalnej, tym bardziej 
wobec jej szybkiego wzrostu w latach osiemdziesiątych stwierdzanego przez 
wszystkich badaczy. Inaczej poruszać się będziemy w Świecie fikcji statystycznej, 
4 nie w Swiecie realnych stosunków towarzyszących gospodarowaniu. 


* 


Ekonomia polityczna wyróżnia w prywatnej własności środków produkcji 
w szczególności przedsiębiorstwa kapitalistyczne i drobnotowarowe. Kryterium 
różnicującym jest tu zwłaszcza trwałe. zatrudnianie dodatkowej siły roboczej, 
poza właścicielem i członkami jego rodziny. Gospodarka kapitalistyczna opiera 
sę na pracownikach wynajętych, na pracy obcej, a gospodarka drobnotowaro- 
Wa na pracy własnej. | 

Pod tym względem PSP we współczesnej Polsce nie jest jednolity. Jego częścią 
54 Zagraniczne przedsiębiorstwa drobnej wytwórczości (tzw. firmy polonijne). 
Ich kapitalistyczny charakter jest oczywisty. W przypadku pozostałych firm 
Prywatnych mamy do czynienia zarówno z przedsiębiorstwami kapitalistyczny- 
mi, jak i gospodarką drobnotowarową. Ocenia się, że niespełna 30 proc. 
jednostek gospodarczych PSP opiera się na wynajętej sile roboczej. Ogólna 
relacja liczby pracujących do liczby jednostek gospodarczych w sektorze 
Wasnościowym przekonuje, że we współczesnej Polsce mamy tu do czynienia 
przede wszystkim z drobnotowarowym charakterem gospodarowania (7). 
 Podnieśmy jeszcze jeden problem. Chodzi o to, że obserwacje silnych 
codziennych związków PSP z gospodarką uspołecznioną oraz stwierdzenia 
0 braku wyzysku najemnej siły roboczej skłaniają wielu autorów do traktowania 
takiej własności prywatnej — określanej neutralną nazwą: przedsiębiorstwa 
rodzinne — jako własności socjalistycznej, nawet wysoko uspołecznionej. 

Jest niewątpliwie prawdą, że gospodarstwo drobnotowarowe, funkcjonujące 
w jakiejkolwiek dziedzinie dzisiejszej gospodarki polskiej, uwikłane jest na co 
dzień w rozliczne stosunki ekonomiczne i pozaekonomiczne z własnością 
społecznioną i instytucjami reprezentującymi państwo. Form takich stosunków 
Wymienić można cały katalog. Najważniejsze jest jednak znaczenie zaopatrzenia 


' 
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w środki produkcji — środki pracy. surowce i materiały. W tej dziedzinie 
państwo posiada prawie pełny monopol. dzięki czemu może istotnie wpływać na 
decyzje produkcyjne podejmowane w sektorze prywatnym. 

Po suwzględnieniu takich uzależnień usprawiedliwiona może być teza, iż 
ekonomiczna treść własności drobnotowarowej posiada w gospodarce polskiej 
specyficzny charakter. Od takiej tezy daleko jest jeszcze jednak do twierdzenia 
o jej socjalistycznym charakterze. Na zasadnicze pytanie identyfikujące własci- 
ciela w sensie ekonomicznym: kto 1 w czyim interesie podejmuje strategiczne 
decyzje © wykorzystaniu przedmiotu tej własności. odpowiedź może być tylko 
jedną: właściciel prywatny. I nie zmienia tego fakt. że decyzje te podejmowane są 
w warunkach w znacznym stopniu tworzonych przez państwo socjalistyczne. 
Dominujące stosunki własnościowe muszą wywierać silny wpływ na szczegóło: 
wy charakter własności drobnotowarowej. Nie inaczej dzieje się przecież też we 
współczesnych krajach kapitalistycznych. Wpływ ten nie likwiduje jednak jej 
prywatnej istoty. Dodajmy też. że poziom dochodów osiąganych przez jedńostki 
PSP nie zależy jedynie od pracy. jak byłoby przy ich socjalistycznym charakterze. 
lecz i od posiadanego majątku. 

W gospodarce polskiej działa też wiele form prywatnej własności zbiorowej. 
wchodzącej w skład statystycznej kategorii „.gospodarka nieuspołeczniona . 
obok własności indywidualnej i przedsiębiorstw zagranicznych. Należą tu np. 
spółki osób fizycznych. własność instytucji kościelnych i zakonnych. związków 
religijnych wszystkich wyznań. Znaczenie produkcyjne własności prywatnej 
o zbiorowej formie jest w skali krajowej z pewnością marginesowe, działa ona 
bowiem przede wszystkim w sferze niewytwórczej. Własność ta jest takze 
— podobnie jak własność indywidualna — włączona w krajowy układ gospodar 
czy, poddaje się ekonomicznej i pozaekonomicznej regulacji państwowej. 
zmienia swój charakter w porównaniu do własności zbiorowej w kapitalizmie. 

Za szczególną formę prywatnej własności zbiorowej należy uważać także 
niektóre spółdzielnie, zwane w ekonomii politycznej spółdzielniami niższego 
typu. Ich majątek składa się głównie z wyraźnie określonych wkładów poszcze: 
gólnych członków, a podział dochodów jest silnie uzależniony od wysokości 
wkładu członkowskiego — prócz uzależnienia od wkładu pracy. Problem ten 
warto zasygnalizować. ponieważ w ostatnich kilku latach obserwujemy wyrażny 
rozwój tego typu spółdzielni, działających autonomicznie poza wyższego rzędu 
organizacjami spółdzielczości. 

Praktyka gospodarowania zrodziła też wiele własnościówych form miesza 
nych, zarówno wewnątrz sektora prywatnego, jak i na pograniczu z sektorem 
uspołecznionym. Na pozornie proste pytanie: czyje to jest? — nie zawsze można 
znaleźć jednoznaczną odpowiedź. Mamy bowiem do czynienia z żywą materią 
gospodarczą, ze skomplikowanymi i dynamicznie zmieniającymi się stosunkami 
społeczno-ekonomicznymi nie zawsze ubranymi w jakiś gorset prawny. Mozaika 


formm mieszanych będzie też wzrastać w n | 


ajbliższej przyszłości wskutek działań 
reformatorskich (wskażmy przykładowo koncepcję sprzedaży akcji przedsię” 
biorstw państwowych osobom prywatnym). Przewidywać można również 


rosnące kłopoty ze stosowaniem opartego na raczej politycznych i prawnych niż 
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tkonomicznych kryteriach podziału na „„.gospodarkę uspołecznioną "1 „.gospo- 
darkę nieuspołecznioną”. Procesy uspołecznienia i odosobnienia własności 
wyraznie wzmagają w Polsce lat osiemdziesiątych swą dynamikę. 


* 

Uspołecznienie własności środków produkcji nie może być traktowane jako 
cel sam w sobie. celem ogólniejszym i nadrzędnym jest zaspokojenie potrzeb 
społeczeństwa. Przedstawione rozważania dowodzą, że istnienie i rozwój 
pozarolniczego sektora prywatnego w gospodarce polskiej opierają się na 
irwałych produkcyjnych, ekonomicznych i społeczno-politycznych podstawach. 
Śektor ten stale dowodzi swej przydatności w zaspokajaniu wielu rodzajów 
potrzeb społecznych, w wytwarzaniu różnorodnych produktów i usług. Różno- 
rodność form własnościowych jest niezbędna — jest podstawą różnorodności 
produkcji, I na takim stanowisku powinna się też opierać świadoma polityka 
kształtowania przyszłości prywatnego gospodarowania. 

Sposób podejścia do rozwoju wszelkich form działalności prywatnego sektora 
pozarolniczego jest — i słusznie — w latach osiemdziesiątych chyba najbardziej 
pragmatyczny w dotychczasowych dziejach Polski Ludowej. Polityka ta wyraż- 
ne odchodzi od uproszczonej tezy o „restauracji kapitalizmu”. Nie można 
jednak zapominać. że własność prywatna jest tylko swoistym uzupełnieniem 
polskiego sposobu gospodarowania opierającego się na własności państwowej. 
To od reform wewnątrz dominującej formy własności zależy przede wszystkim 
poprawa społecznego gospodarstwa. Sprowadzanie potrzebnych Polsce prze- 
mian stosunków własnościowych wyłącznie do zagadnień wzrostu własności 
prywatnej jest zastępczym tematem dyskusji i działań — atrakcyjnym, ale nie 
najważniejszym. 


Przypisy 

tb) Por. M. Strzyżewska. Rola pozarolniczego sektora prywatnego w gospadarce polskiej. 
„ldeologia | Polińka” 1988, nr 5—6, str. 62. 

1.) Zob. np.: J. Tittenbrun. Kryzys w Polsce Ludowej — analiza klasowa, „Problemy marksiz- 
mu-leninizmu” 1983, nr I, zwłaszcza fragmenty poświęcone łatom siedemdziesiątym. 

U) Praca zbiorowa pod redakcją E. Kirejczyka. Pozarolnicza gospodarka nieuspołeczniona, Wyd. 
A Gcografii i Studiów Regionalnych Uniwersytetu Warszawskiego, Warsząwa 1988, str. 
7% | 

(4) Nie włączamy więc do rozważań spraw związanych z nie rejestrowanymi statystycznie 
lansakcjami w sferze kontaktów obywateli z zagranicą, choć z pewnością przyczyniają się one do 
śzrostu oferty rynkowej (też bazarowej i komisowej) oraz do wzrostu dochodów ludności. Poza 
amieresowaniem pozostaną także działania mające skutki głównie w zakresie redystrybucji 
dochodów (jak czarny rynek walutowy. spekulacja i korupcja). W obu powyższych sprawach. 


© .łkolwiek mających ważne znaczenie dla wielkości i struktury dochodów, trudno mówić 


0 funkcjonowaniu prywatnej własności środków produkcji. 
(5) Zob. np. omówienie skutków takich zjawisk dła równowagi gospodarczej. podziału, konsump- 
8160. 
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(6) Prób takich obhczeń pojawia się ostatnio wiele. Por. np. M. Wisniewski, Źródła i rozmiur 
drugicgo obicgu gospodarczego w Polwe. „„Ekonomista” I9K5. nr 6 ora/ artykuły poswięcone 
„gospodarce ukrytej” [w:] ..Wektorach Gospodarki" 1987. nr 8. 

(7) Wgdanych GUS w 1987r. w przeciętnej jednostce pozarolniczej gospodarki nieuspołecznionej 
(w sterze produkcji materialnej r po wyłączeniu zagranicznych przedsiębiorstw drobnej wytworczos- 
ci) pracowały 2 osoby: w jednostkach przemysłowych 2.8, a w budownictwie 2,3. zob. Rocznik  g! 
Stun»taczm /988X, GUS. Warszawa 1988. str 39]— 302 j i 
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PROBLEMY — DYSKUSJE. 
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Partia w procesie reform 


Kontynuując dyskusję nad przemianami partii, zapoczątkowaną w numerze 
październikowym (10 [1988) publikacją zarysu tez opracowanych przez Artura 
Bodnara i Krzysztofa Janika, zamieszczamy wypowiedzi Zenobiusza Kozika 
i Bohdana Kaczmarka. Idąc w kierunku zgodnym z przebiegiem X Plenum, 
zawierają one dalsze argumenty i propozycje dotyczące nowego kształtu PZPR. jej 
roli i sposobu działania. 


Kuracja antybiurokratyczna 


ZENOBIUSZ KOZIK 


Stoimy przed zadaniem „„odpaństwowienia” partii. Uważam, że takie sformu- 
łowanie nie jest niefortunne i może być w języku partyjnym użyte. To jedna 
z kluczowych spraw procesu przemian partii. Równocześnie — o czym wiemy, , 
ale jednak godzi się o tym przypomnieć — wszyscy jesteśmy ukształtowani 
wtakiej właśnie partii. Powtarzam, wszyscy. niezależnie od tego, czy wywodzimy 
się z PPR czy z PPS. Tym bardziej dotyczy to następnych generacji. Jesteśmy 
uformowani jako członkowie. jako część składowa tej właśnie upaństwowionej 
partii, ściśle wmontowanej w system działania państwa i jego organów. C zującej 
się jako jego nadrzędna część. za wszystko odpowiadająca. 

Należałem do PPR jako bardzo młody człowiek. Wtedy faktem była 
konkurencyjność między partiami. Ale w PPR było równocześnie poczucie 
nadrzędności. Mam wrażenie, że ta świadomość przewagi, która już wtedy 
zaznaczała się w PPR, jest i dzisiaj powszechna. Jakoś obezwładnia, uspokaja, 
mimo kryzysu, mimo wielu gorzkich doświadczeń. Ale równocześnie jest 


świadomością bardzo złożoną, gdyż powoduje postrzeganie głębokich zmian 


Zenobiusz Kozik — profesor, instytut Historii Ruchu Robotniczego ANS PZPR 
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w życiu politycznym i gospodarczym jako źródła obaw wobec przyszłości, braku 
pewności. jak naprawdę to wszystko się rozwinie. Jest to zarazem źródło postaw 
detensywnych i prób obrony tego. co się obronić da. 

Proponuję, aby jednoznacznie — nie tylko w hasłach — nawiązywać do 
spuścizny historycznej i doświadczeń obu partii, tj. PPR i PPS. Trzeba oprzeć się 
na konkretnych — złych i dobrych — doświadczeniach tych partii i naszej parti 
obecnie. Dzisiaj często mitologizuje się tamtą przeszłość, również tych pierw- 
szych paru lat. A ona wcale nie była różowa. I „mała wojna domowa . 
i zapełnione więzienia. Zresztą nie o to tyłko chodzi. Dominacja PPR była 
przecież faktem. Z niej m.in. wywodzą niektórzy teoretycy i historycy późniejszy 
autorytarny model partii. Czyli nie tylko obcy. stalinowski model. ale również 
jego właściwości rodzime. Trzeba o tym wyraźniej mówić. 

Myślę. że należy również nawiązać do pierwszej, nie zrealizowanej wersji 
zjednoczenia PPR z PPS. Nazwijmy ją umownie gomułkowską, choć była 
wypracowywana w rzeczywistości wspólnie z PPS na zasadzie równości.Mieściła 
się w niej nawet inna nazwa partii: Polska Zjednoczona Partia Robotni- 
czo-Socjalistyczna. Jednak sprawy nie zdążono sfinalizować. Nie chodzi o to, 
żeby teraz już zmieniać nazwę partii. ale o to, aby wracać do tej nie zrealizowanej 
koncepcji. Miałem możność szerzej przedstawić ów nie zrealizowany model 
i koncepcje mu towarzyszące na tych łamach (w nr. 12/1983). 

Dziś oczekiwania na to. czym ma być partia, są bardzo różnorodne. Na pewno 
wszyscy zdają sobie z tego sprawę, że ona już nie jest ani być nie może tą, którą 
była. Ale równocześnie są one tak bardzo różnorodne. że należałoby lepiej znać 
te oczekiwania. Dlatego powinniśmy badać środowisko partii. Mogą to być 
badania ankietowe, nieankietlowe, w każdym razie badania w różnych przekro- 
jach i poziomach. Oczekują na pewno tego członkowie partii, oczekują działacze. 
Ale badać należy również generacyjnie, z punktu widzenia szczebla działania. 
stopnia zaawansowania w pracy partii, doświadczeń życiowych itd. Myslę. że to 
jest rzecz bardzo potrzebna. Ankietowe badania są tu i ówdzie prowadzone, ale 
tylko sondażowo. Ja myślę o czymś szerszym. Na podstawie takich badań można 
by próbować odpowiedzieć na wiele oczekiwań, łącznie z tym podstawowym 
oczekiwaniem, które zostało postawione w tezach. A mianowicie, co dalej 
z centralizmem demokratycznym w partii, o którym towarzysze przeróżnie SIĘ 
wypowiadają. Równocześnie wcale nie jest powiedziane, że ten centralizm 
demokratyczny jest w tej chwili w partii powszechnie obowiązujący i stosowany. 
Jak go więc dziś rozumieć? Jak interpretować? Nie usiłuję rozwijać tego tematu, 
sygnalizuję tylko jego wagę i znaczenie. , 
" Tymczasem ten centralizm demokratyczny, o którym uczą doświadczenia 
naszej parlii 1 leninowskie sformułowania — już nie istnieje. Trzeba więc wyjść 
naprzeciw istniejącej rzeczywistości, a nie tylko stawiać pytania. A na TaZie 
proponuję. żeby nie czekając na to, jak rozwinie się dałsza dyskusja nad 
propozycjami na konferencję ideologiczną, zmieniać jeszcze głębiej zmieniającą 
się już pArUĘ. 

W świetle tych propozycji wymaga przeorania do samego spodu życić 
wewnętrzne oraz obyczajowość partii nie tylko na szczeblu Komitetu Centralne- 
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go i jego przybudówek. To musi być coraz bardziej partia odurzędniczona. 
odpaństwowiona. Bo nadal ciągle jest upaństwowiona. Przecież nawet dawna 
obyczajowość jest w.niej Ściśle strzeżona i przestrzegana; te wszystkie prezydia na 
zebramach 1 dyskusjach, nawet ten język napuszony i mentorski, to poczucie 
wyższości.płynące nie tylko stąd, że występujący ma dostęp do lepszej informacji. 
0 tym w naszej dyskusji mówić się powinno, bo to wszystko za długo trwa. 

Myślę także o rzeczywistym kontakcie instancji. wszystkich członków instanc- 
Ji centralnych, także komitetów wojewódzkich, komitetów miejsko-gminnych. 
że zwyczajnymi członkami partii, z bazą part. Są oni hteralnie odcięci od źródeł 
pozaprasowych informacji. Byłem ostatnio w różnych miejscach. również 
w czasie strajków. Ludzie partii — także jej funkcjonariusze — nie wiedzieli. na 
co mają się orientować, co odrzucić, co popierać. Naprawdę nic nie wiedzieli. To 
Jst gorzej niż było cztery lata temu. Nie chodzi o to, żeby było aż tak dobrze jak 
wtedy, kiedy Wydział Informacji KC produkował masowo różne broszury 
i zalegały one stoły i półki w komitetach. Nie w tym rzecz. Musi być to kontakt 
osobisty działaczy, nie tylko dla przekazania informacji, ale także dla wzajemne- 
g0 poznania się, wpływania tą drogą na świadomość, na postawy, również 
osobistego odbierania różnego rodzaju rozterek środowisk partyjnych. Tego 
brakuje w tej zurzędniczonej partii. Tego się nie realizuje także i ze strony 
zbiurokratyzowanego aparatu partyjnego. 

Trzeba już na bieżąco odchodzić od dotychczasowych form sprawowania 
kierownictwa politycznego państwem. Czytając informacje o posiedzeniach 
Biura Politycznego. a nawet komentarz. który ..Trybuna Ludu" po ku”dym 
posiedzeniu Biura przedstawia, odbieram je z zażenowaniem. Oto najwyż:ra 
instancja nadal zajmuje się wszystkim. Zajmuje się szczegółowo, inspiruje, 
kontroluje, bardzo drobiazgowo dyskutuje. Czas od tego odejść. 

Myślę także, że potrzebne jest większe poczucie wewnętrznych więzi między 
członkami partii. Substancją partii są także rozmaite lobby. Przecież różnego 
rodzaju kierownicy, to aż 900 tys. członków partii. Ich także ma się programowo 
zwalczać. Moim zdaniem nie wystarczy zwalczać. Z nimi trzeba na co dzień 
rozmawiać i to nie raz i nie sto razy. Przekonywać do swoich racji, przeciwdziałać 
pogrążaniu się we frustracji, niezrozumieniu, odsuwaniu się od partii. Sądzę też, 
że jeśli dojdziemy do partii, takiej. jaką winna ona być w nowych warunkach, 
czyli zupełnie odmiennej niż obecna. to przyjdzie do nas nie ten, kto szuka 
korzyści osobistych, ale ten kto podzieli jej dążenia. a zarazem będzie liczył na 
oparcie i zrozumienie. Bo przecież nie jest to już okres, w którym walczy się tylko 
dla idei i dla przyszłych pokoleń. Z partii będą też ludzie odchodzić. Ci 
rozczarowani, zawiedzeni w swych rachubach osobistych itd. I tak być musi. 
Tego uczy historia i dawna, i niedawna. 

Ale jakie stworzymy atuty dla tych, którzy do nas przyjdą? Muszą to być atuty 
nowe, cechy nowej jakości partii, o której nie wystarczy mówić zaklęciami 
W rodzaju: „ta sama, ale nie taka sama” itp. I jeśli mówię, że nie czekając na 
uchwały, trzeba czynić zmiany, to mam na myśli i taką ewentualność, że będzie 
Nas mniej niż dziś: Ale musimy robić wiele, żeby było nas więcej. Więcej 
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w szeregach, ale najważniejsze — coraz więcej w otoczeniu partii. w bazie 
społecznej. 4 „a 

-_ Ta partia musi się stawać partią nową. Wtedy będzie znowu przyciągała do 
siebie nowych. także młodych. Nie tylko więc będzie pozwalała odchodzić tym. 
których przynależność do partii, a przynajmniej frustracje. obawy o przyszłość 
— nawet o tę materialną przyszłość — Są coraz większe. Ale ci młodzi muszą się 
przekonać, że tylko nasza partia umożliwi realizację ich celów, cełów Polski 
i narodu. Przekonają się o tym także kontrontując czyny ze słowami ł zapowie- 
dziami. Podobnemu egzaminowi faktów podlegają też nasi przeciwnicy I opone- 
NCI. 

Sądzę. że tak samo ważną Sprawą jak przyszłość są również doświadczenia 
przeszłości. Wyciąganie wniosków z przeszłości dla przyszłości. Chodzi miano- 
wicie o przewartościowanie historii partii. Tej pisanej. zawartej w dokumentach 
i wydawnictwach. Odrzucenie tego, co się nie sprawdziło, surowe osądzenie 
błędów. Nie wystarczy czynić to publicystycznie. lecz trzeba uczynić to ex 
cathedra. formalnie i oficjalnie. Musimy uzyskać przewagę nad tymi. którzy 
operują tylko poprzez publicystykę. odwołując się do zbiorowej pamięci, 
najczęściej do obrazów zniekształconych. subiektywnych. Musimy ukazać 
również to, czego należy bronić. 
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Obecnie szeroką stosunkowo aprobatę uzyskała teza mówiąca o tym, że 
przyspieszenie i zwiększenie skuteczności systemowych reform tak w sterze 
gospodarczej, jak 1 politycznej uwarunkowane jest stanem partii; że głębokie 
zmiany w sposobach sprawowania przez nią przewodniej i kierowniczej roli oraz 
w mechanizmach jej życia wewnętrznego stają się palącą potrzebą. Formułowa- 
ne są w związku z lym różnego rodzaju oceny i propozycje, projekty niekiedy 
bardzo konkretnych rozwiązań, zwłaszcza instytucjonalnych i strukturalnych, 
których intencją jest zidentyfikowanie tego wszystkiego, co składa się na 
stalinowską definicję teoretyczną i praktykę funkcjonowania leninowskiego 
modelu partii. Wola odrzucania pozostałości stalinowskiego sposobu myślenia 
o partii izwiązanego z nim stylu i metod jej działania została już jednoznacznie 
zwerbalizowana przez najwyższe władze partii. 


Bohdan Kaczmarek — doktor, Wydział Polityczno-Organizacyjny KC PZPR 
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Od dłuższego czasu dawała się zauważyć dysproporcja między przeobrażenia- 
mi zachodzącymi w otoczeniu społecznym i politycznym partii a naskórkowością 
zmian, jakie zachodziły w niej samej. Wykreowana przez partię zreformowana 
rzeczywistość — choć często kreacja ta była na dobrą sprawę jedynie spóźnioną 
reakcją na społeczne potrzeby i naciski — zaczęła wymykać się spod partyjnej 
kontroli, partia została w tyle za toczącymi się procesami. Dysproporcja ta 
szczególnie stała się widoczną w obszarze systemu politycznego. Pozornie wiele 
się zmieniło w jego funkcjonowaniu, zwłaszcza w zakresie wbudowania weń 
mechanizmów ujawniających sporne i konfliktowe interesy różnych grup 
społecznych w ramach socjalistycznego pluralizmu. Powstały nowe instytucje . 
polityczne, bardziej autentycznych barw nabrała praktyka koalicyjnego sposobu 
sprawowania władzy, sformułowana została daleko idąca oferta instytucjona|- 
nych gwarancji dla poszerzenia społecznej bazy i zakresu porozumienia narodo- 
wego. e | 

Mimo tego jednak pozostawało i nadal pozostaje poczucie pewnego niedosytu 
i połowiczności; wrażenie. że dotychczasowe przemiany mają formalny. fasado- 
wy, powierzchowny charakter. że — jak trafnie to określano w materiałach 
Warsztatu Opinioznawczego CBOS — mamy raczej do czynienia z liberalizacją 
niż z rzeczywistą demokratyzacją sprawowania władzy i faktycznych procesów 
decyzyjnych w partii i państwie. Wiele jest przyczyn takiego stanu rzeczy, ich 
interpretacje formułowane mogą być z bardzo odmiennych pozycji i w konsek- 
wencji zawierać często sprzeczne treści i wnioski. Tak się zresztą dzieje. 
Z różnych pozycji prowadzone analizy wskazują jednak na kluczowe znaczenie 
problemu partii. | 

Ż ustrojowej pozycji partii, jej realnego przenikania przez decydujące 
segmenty społecznej tkanki wynika, iż taka będzie demokracja w państwie, jaka 
będzie w partii. Im silniejsza będzie partia, im bardziej ta siła wynikać będzie 
zideowo-politycznej jej tożsamości, faktycznej identyfikacji wewnętrznej, inicja- 
tywy intelektualnej i autorytetu, jakości kadr kierowniczych, tym reformy 
gospodarcze i polityczne będą głębsze i bardziej efektywne. Charakterystyczne 
JeSt, że wśród środowisk, które szczególnie mocno akcentują potrzebę stwarzania 
szerszych możliwości artykulacji poglądów poza partią, zwiększenia zakresu 
pluralizmu czy tworzenia wzbogacających jego repertuar instytucji politycznych, 
znajduje się wielu ludzi reprezentatywnych dla ideologicznego, politycznego 
l intelektualnego aktywu partii. Motywacja takich działań jest z jednej strony 
Oczywista. Wynika ze świadomości konieczności dokonania zmian w otoczeniu 
partii, pełniejszego ujawnienia socjalistycznego pluralizmu. a tym samym 
sworzenia trwałych mechanizmów, które zarówno w interesie społecznym, jak 
_ 1samej partii zapewniałyby swego rodzaju zewnętrzną wobec niej samoregulację 
systemu politycznego, tworzyłyby barierę dla znanych i szeroko opisywanych 
dewiacji nieuchronnie towarzyszących partyjnej omnipotencji. Jest jednak 
_1druga strona medalu, związana z tym, że część środowisk partyjnych, aktywu 
partii nie czuje możliwości pełnej artykulacji swoich poglądów i postaw w partii 
— szuka więc form zastępczych. 

Taka sytuacja sygnalizuje istnienie poważniejszego problemu, jakim jest 
partykularny interes członków partii i partii w ogóle. Możliwości podmiotowego 


69 


Bohdan Kaczmarek 


uczestnictwa w polityce musi stwarzać cały system połityczny. Takie jednak 
możliwości musi także stwarzać partia. Jeśli tego zapewnić nie zdoła. jeżeli nie 
będzie potrafiła skutecznie absorbować ludzkiej aktywności reformatorskiej 
tr wyłaniać elity w pozytywnym sensie tego słowa, to w konsekwencji przestanie 
być atrakcyjna społecznie i obiektywnie jej rola ulegać będzie marginalizacji. 
Chodzi nie tylko zresztą o paruę, a w ogóle o szeroko rozumianą lewicę 
społeczną. Paradoksem jest, że dotychczasowe przemiany w życiu politycznym 
wzmocniły przede wszystkim możliwości jawnego i legalnego uczestnictwa 
politycznego wszystkim, tylko nie lewicy. W tym obszarze nadał boimy się 
wszelkiego pluralizmu. a monopol na rację określany jest pozycją w strukturze 
partyjnej władzy. Krytyki z lewa boimy się wielekroć bardziej niż krytyki 
z prawa. Daje to pewien efekt w postaci pozoru jedności i sterowalności. Jest to 
jednak zwartość formalna. zwartość, której praktyczne apogeum wyrażać się 
może jedynie w biernym przyzwoleniu na określoną politykę. Nie wywołuje 
jednak aktywności, nie uruchamia motywacji do niej. | 

Rzeczywista jedność może powstać tylko z nieskrępowanej dyskusji, poczucia 
wpływu na podejmowane decyzje, a więc także z walki politycznej, którą trzeba 
wpierw stoczyć we własnych szeregach, z całym ryzykiem, jakie się z.tym wiąże. 
zanim podejmie się działania w szerszej społecznej skali. Oczywiście. że takie 
podejście znacznie obniża komfort sprawowania władzy w partii czy też 
przywództwa na lewicy. Ale nie ma innej metody na to, by określona linia 
polityczna nie zawisła w próżni słów i zaklęć. a stawała się siłą materialną 
wyzwalającą masowy rich na rzecz jej realizacji. Jest to tym bardziej ważńe, im 
dalej iść będziemy w kierunku pluralizmu i politycznych metod kierowania. 
Odrzucanie stalinizmu oznacza również odrzucanie wizji jednomózgowej partii 
i aklamacyjnej lewicy. | 

Na zagadnienia swobody dyskusji i wewnątrzpartyjnej demokracji oraz 
pluralizmu na lewicy można byłoby spojrzeć także i pod innym kątem 
— wzajemnych relacji między tym, co politologia określa jako rezerwowe 
poparcie władzy, a poparciem własnej bazy. Każda władza, każde centrum 
decyzyjne dysponuje rezerwowym poparciem. Wynika ono z sojuszy klasowych, 
z kompromisów politycznych, z ogólnospołecznych funkcji każdego centrum 
decyzyjnego. W określonych warunkach neutralizacja otoczenia i zbudowanie 
silnego rezerwowego poparcia może stawać się sprawą nadrzędną. Tak przecież 
było w gruncie rzeczy w początkowym okresie stanu wojennego. Teoretycznie 
główna ] tradycyjna baza partii, tj. klasa robotnicza — na dobrą sprawę wszystko 
jedno jak definiowana, także gdyby rozumieć pod tym pojęciem ogół ludzi pracy 
— polityczne sympatie lokowała w przeważającej skali przeciw czy poza partią. 
- Stabiłizującą rolę odegrało budowanie porozumienia z częścią elity intelektual- 
nej. a także poparcie większości warstwy zarządzającej: aparatu gospodarczego, 
politycznego ! państwowego, w tym zwłaszcza jego grup związanych z wewnętrz” 
ną i zewnętrzną obroną. W ówczesnych warunkach taki stan rzeczy był 
naturalny, a realizowany kierunek działania spełnił swe historyczne zadania. 
Niebezpieczna jest natomiast zawsze petryfikacja takiej sytuacji, w której 
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poparcie rezerwowe staje się ważniejsze od poparcia własnej bazy, petryfikacja 
związanych z tym układów sił i mechanizmów. Grozić ona może bowiem 
zarowno wyhamówaniem dynamiki rozwojowej, jak konsekwencjami w postaci 
zachwiania proporcji między faktycznie reprezentowanymi przez władzę intere- 
sami. Po prostu utrwalenie się odwróconych relacji między poparciem rezerwo- 
Wym a poparciem właściwym oznacza w dłuższej perspektywie odwrócenie 
proporcji urzeczywistnianych interesów. zmianę treści i charakteru panowania 
politycznego. 

Warunkiem przyspieszenia reform jest obecnie wyważenie tych proporcji. 
zintensyfikowanie przeciwdziałania zjawiskom petryfikacji mechanizmów, które 
wyczerpały swoją dynamikę rozwojową. Między porozumieniem dla obrony 
narodowego bytu i socjalistycznych podstaw ustrojowych a porozumieniem dla 
zbudowania nowego kształtu socjalizmu istnieje zasadnicza jakościowo różnica. 
Nie w pełni chyba jeszcze uświadamiamy sobie głębokość treści, które trzeba 
zawrzeć w określeniu „żwrot w kontynuacji”. 

Na tym tle pojawia się kolejny problem — istoty dokonujących się procesów 
i jego sił sprawczych. Konieczna jest odpowiedź na pytania, jakie siły i mechaniz- 
my są w stanie wygeńerować ten nowy kształt socjalizmu i partii tak, by dokonać 
lego w sposób zapewniający minimum ciągłości socjalistyeznych przeobrażeń 
i ciągłości władzy” | | 

Czy to, co przeprowadzamy, jest w swej istocie rewolucją czy reformą” 

Czym się reforma różni od rewolucji? Tym, że — upraszczając problem 
— efekt reformatorskich przeobrażeń służy również dotychczas uprzywilejowa- 
nym (w szerokim znaczeniu tego słowa). Rewolucja natomiast oznacza jakościo- 
Wo nową dystrybucję owego uprzywilejowania; to. że klasy, warstwy i grupy 
społeczne, korzystające na dotychczasowym kształcie systemu, w rezultacie 
rewolucji zasadnicze tracą. Możną się zapewne spierać, interesy których wielkich 
grup społecznych konstytuowały ręalny model istniejącego socjalizmu. Z pewno- 
ią jednak zasadnicze znaczenie spełniał układ wiążący interesy klasy robotni- 
Czej i warstwy zarządzającej, która zresztą właśnie z tej klasy się rekrutowała. 
2 nią też wiązały ją liczne więzi ideowe. polityczne, kulturowe i obyczajowe. 
Wyódrębnienie w analizach społeczeństwa warstwy zarządzającej jako grupy 
społecznej wydaje się w pełni celowe. W każdym systemie społecznym — skoro 
Istnieje podział na pracę kierowniczą i podporządkowaną i skoro ma on 
endencję trwałości i wynika z potrzeby profesjonalizacji — mamy do czynienia 
2 takim zjawiskiem. W naszych warunkach sprzyjała jego powstawaniu państ- 
wowa forma uspołeczniania własności i monocentryczny system sprawowania 
władzy. W każdym także ustroju warstwa zarządzająca jest elementem panowa- 
nią klasowego, granice autonomizacji jej interesów wyznaczane są przez klasę 
panującą. | 
_Jeśli więc pragniemy dokonać głębokich reform to musimy zdefiniować 
interesy klasy robotniczej i warstwy zarządzającej tak, by odnalazły one 
perspektywę i sens w zachodzących przemianach, w odnowie, demokratyzacji, 
a także i restrukturyzacji. Wynika to choćby z liczebności tych grup i środowisk, 
stanowiących przecież — jak by nie liczyć — zdecydowaną większość narodu 
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i najsilniejszą politycznie jego część. Innych potencjalnych sił sprawczych 
przeobrażeń nie ma. Pomocniczą jedynie — choć ważną — rolę mogą odegrać te 
grupy społeczne. których usytuowanie społeczno-ekonomiczne wiąże się z indy- 
widualną bądź prywatną własnością srodków produkcji. To przyczyna pragma- 
tyczno-polityczna. Ale przecież nie mniej ważny jest aspekt ideologiczny. Jesli 
twierdzimy. że dokonujące się przemiany są reformą socjalizmu i odbywają się 
w jego ramach, a więc przy respektowaniu m.in. zasad sprawiedliwości 
społecznej. likwidacji wyzysku. równości, godności człowieka. a także przewod- 
niej roli parti — niezależnie od redetinicji tych wartości. uwzględniającej 
przyczyny ich niedostatecznego urzeczywistniania w dotychczasowym kształcie 
socjalizmu — to tego bez poparcia klasy robotniczej i przynajmniej znaczącej 
części warstwy zarządzającej zrobić się nie da. | 

Takie podejście kryje oczywiście w sobie niebezpieczeństwo stwarzania furtki 
dla hamowania tempa przemian — bo i tak przecież można byłoby je 
interpretować. W tym odzwierciedla się istotna sprzeczność zawarta w głębi 
procesów odnowy I przebudowy. tak na naszym polskim gruncie. jak 1 w bardziej 
uniwersalnym wymiarze. 

Oczywiste jest. że wiele z realizowanych reform będzie w konflikcie z interesa- 
mi dotychczasowej bazy społecznej władzy 1 parti. przynajmniej w wymiarze 
dorażnym I partykularnym. Tego się nie da uniknąć. nie ma też innej drogi. jak 
spoglądanie na tę bazę przez pryzmat jej wewnętrznego zróżnicowania, jak 
poszukiwanie wewnątrz niej grup I środowisk, które są najbardziej zaintetesowa- 
ne zwiększeniem efektywności gospodarowania i skuteczności rządzenia. Nie 
można jednak pomijać tego. że przeobrażenia mogą dokonać się jedynie 
w wyniku podmiotowego udziału bazy nie tylko w ich realizacji. lecz także w ich 
kreowaniu. Koncepcja retformatorskiego absolutyzmu oświeceniowego we 
współczesnym wydaniu jest możliwa tylko jako inicjacja procesu społecznego. 
nie zaś jako jego model. Stwarza jednocześnie niebezpieczeństwo. iż może stawać 
się wygodnym pretekstem do nadużywania powstałej sytuacji nie w imię 
realizowanych reform. lecz w partykularnym interesie części elity. dla której 
stabilność centralnych struktur decyzyjnych jest samoistnym celem. a nie 
Środkiem realizacji programu odnowy socjalizmu. Mogą one wtedy wobec ,„bazy 
rezerwowej Czy też „.bazy perspektywicznej”” wychodzić z inicjatywą legitymizo- 
waną domniemanym poparciem „bazy tradycyjnej”, tę zaś stawiać wobec 
"faktów dokonanych legitymizowanych „uzgodnieniami z sojusznikami” czy 
tworzeniem nowej bazy społecznej władzy. W rezultacie może to prowadzić do 
radykalizmu retorycznego odwrotnie proporcjonalnego do głębokości reforma- 
torskiej praktyki. 

Dlatego też przemiany w partii są nie tylko warunkiem. leczi probierzem skali 
; charakteru dokonywanych reform. Muszą one wynikać z pogłębionej analizy 
bliższych i dalszych przyczyn obecnego stanu partii. Bez zidentyfikowania źródeł 
słabości. dokonania pełnej oceny przebytej drogi grozi im fasadowość i pozor- 
ność. Jak się wydaje właśnie w tym zakresie jesteśmy najbardziej wstrzemięźliwi. 
skazując się w ten sposób z gory na większe społeczne i polityczne koszty reform. 
Obok bardzo wielu zagadnień z tym związanych na uwagę zasługuje ocena 
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ostatnich lat, w tym i X Zjazdu. Jego przecież obrady poprzedzało zapotrzebo- 
wanie na przełom, na zwrot, na przyspieszanie, na wyrwanie się ze stagnacyjnej 
stabilizacji. Zjazd częściowo tylko wyszedł oczekiwaniom naprzeciw w warstwie 
deklaratywno-programowej, niewiele jednak spowodował pozytywnych zmian 
w praktyce realizacji. Również w obszarze życia wewnątrzpartyjnego. Choć 
sytuacja się zmienia, rośnie dynamika zmian w partii, faktem jest, że jest to 
proces niebezpiecznie opóźniony w stosunku do potrzeb. 

Z dumą często stwierdzamy, że na 1X Zjeździe powróciliśmy w teorii i praktyce 
do leninowskich reguł życia wewnątrzpartyjnego I jesteśmy w stanie to uzasad- 
nić. W niektórych obszarach kierunek ten znalazł potwierdzenie na X Zjeździe. 
Ale jeżeli porównać szczegółowo statut partii przyjęty na IX Zjeździe z jego 
wersją z X Zjazdu, podobnie regulamin wyborów delegatów i władz partii, 
a lakże wewnętrzny regulamin pracy Komitetu Centralnego. to okaże się, że są 
wyrażnie sfery, w których ewidentnie cofnęliśmy się. W kampanii przedzjazdo- 
wej sztucznie oddzieliliśmy część sprawozdawczą i wyboru władz partyjnych od 
Warstwy programowej i realizacyjnej. Rozliczenie z realizacji uchwały 1X Zjazdu 
potraktowaliśmy w praktyce bardzo formalnie. | 

Część zaś zapisów statutu i regulaminu wyborczego osłabia demokratyżm 
wewnętrznego funkcjonowania partii, m.in. taki charakter mają zmiany doty- 
czące: odwoływania członków władz partyjnych (p. 18), uzależnianie możliwości 
kandydowania do władz partyjnych od stażu partyjnego (p. 21). ograniczenia 
możliwości podejmowania uchwał na konferencjach sprawozdawczych, przyję- 
Cla zasady, że zatarcie kary partyjnej nie powoduje przywrócenia ważności 
mandatu delegata (p. 23), warunków umożliwiających kandydowanie na trzecią 
kadencję (p. 24), braku konieczności uprzedniego pełRienia fumkcji partyjnych 
2 wyboru przez kandydatów do pracy w aparacie partyjnym (p. 45). większej 
elastyczności, co do opóźniania terminu zwołania zjazdu, częstotliwości zwoły- 
wania posiedzeń plenarnych KC (p. 48). formuły konferencji odbywanych 
w trakcie kampanii zjazdowej (p. 54), formuły pozytywnego opiniowania do 
pełnienia funkcji z wyboru w partii (p. 67). współpracy organizacji podstawo- 
wych (p. 67), ograniczenia możliwości kontroli przez komisje kontrolno-rewi- 
żyjne organów wykonawczych komitetów partyjnych (p. 76). 

Zmiany te, jak i towarzysząca im praktyka nie sprzyjały przeciwdziałaniu tym 
endencjom, które wyhamowały tempo przemian w partii zainicjowanych na IX 
Zjeździe, ułatwiły natomiast utrwalenie się części niekorzystnych mechanizmów 
— ukształtowanych w znacznym stopniu „obiektywnie — w okresie walki 
0 jedność partii i przywrócenie jej zdolności do działania. . 
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Prawie 150 lat mija od ukazania się pierwszych pism Marksa i Engelsa. tj. od 
czasu, kiedy zaczęła się kształtować teoria. nazwana później marksizmem: 
prawie 70 lat brzemiennych w ważkie wydarzenia polityczne minęło od śmierci 
Lenina. Oczywiście. twórcy marksizmu analizowali i uogólniali zjawiska współ: 
czesnego im Świata (4a częściowo także historyczne): terenem obserwacji i przed- 
. miotem analiz Marksa i Engelsa były przede wszystkim Niemcy. Francja i Anglia 

— najwyżej rozwinięte państwa ówczesnej Europy. Lenin wzbogacił teorię 
marksizmu analizą nowych zjawisk w światowym systemie kapitalistycznym na 
przełomie stuleci. teorią (sprawdzoną w praktyce) rewolucji w jednym kraju, 1to 
w kraju o nielicznej klasie robotniczej, oraz wieloma obserwacjami dotyczącymi 
państwa socjalistycznego. Swoje poglądy na drogi rozwoju tego państwa 
i ujawniające się w nim konflikty Lenin korygował w miarę narastania 
doświadczeń. Niestety. jego obserwacje nie trwały długo. Od tamtego czasu świat 
bardzo się zmienił. Wystąpiły zjawiska i tendencje (także w Polsce i bliskich nam 
krajach) nie układające się według prawidłowości sformułowanych przez 
twórców marksizmu. Nakazuje to ponowne przemyślenie doświadczeń i teomi 
oraz staranną analizę zwłaszcza tych zjawisk i tendencji, które nie potwierdzają 
utrwalonych w marksizmie tez. 

Niniejsze rozważania obejmują dwa elementy teorii marksizmu: teorię rozwo- 
ju społecznego oraz teorię państwa, rewolucji i dyktatury proletariatu. 

1. Trwałą wartością marksizmu. przyswojoną w znacznej mierze przez naukę 
Światową, jest materialistyczne pojmowanie dziejów: uznanie, że zjawiska 
społeczne ze stery światopoglądu. ideologii, polityki są warunkowane w ostatniej 
instancji przez zjawiska ze stery stosunków produkcji, te zaś z kolei uzależnione 
są od sił wytwórczych. W układzie tym najbardziej dynamicznym elementem SĄ 
siły wytwórcze. których rozwój wymusza zmiany stosunków produkcji i w dal- 
szej konsekwencji zmiany w sferze nadbudowy. Oczywiście wszystko to dokonu- 
je się poprzez działania ludzi. 

Ten bardzo: ogólny schemat najważniejszego mechanizmu stymulującego 
rozwój społeczny był później często absolutyzowany i wulgaryzowany. Już 
Marks odcinał się od współczesnych sobie „„.marksistów ”, którzy nie dostrzegali 
„wtórnego oddziaływania nadbudowy na bazę”. Ale chociaż Marks mówił o tym 
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„wtórnym wpływie” (nawet o „idei. która staje się siłą materialną ') — to jednak 
owiele więcej miejsca poświęcał analizie ekonomicznych mechanizmów rozwoju 
społecznego niż analizie wpływów na ten rozwój takich np. czynników, jak: 
religia, moralność, poczucie odrębności i dumy narodowej. sposób zorganizowa- 
nia głównych akiorów sceny politycznej, państwa i różnych jego elementów 
składowych (brak np. szczegółowej analizy wpływu demokratycznych i auto- 
kratycznych sposobów rządzenia na rozwój społeczny). Fragmentaryczna tylko 
obecność tych problemów w teorii Marksa — uzasadniona, gdyż akcent 
położony został na to. co było w jego teorii nowe — stała się później. w okresie 
marksizmu-zdogmatyzowanego, przesłanką niedoceniania roli wszystkich tych 
czynników w programach działania parti komunistycznych. Cała ta pro- 
blematyka do dziś zreszią czeka na rozwinięcie. 

2. Do najważniejszych elementów trwałego dorobu teorii marksizmu należy 
stwierdzenie, że stosunki produkcji, których najważniejszym elementem są 
stosunki własności, dziełą społeczeństwo na antagomistyczne klasy: W czasach 
twórców marksizmu i w krajach będących polem ich obserwacji były to dwie 
aniagonistyczne klasy — burżuazja i proletariat. Na straży interesów burżuacji 
— w myśl tej koncepcji — stoi państwo. którego istotą jest aparat przymusu. 
Proletariat, wyzyskiwany i ubożejący w sposób absolutny. powinien prowadzić 
zorganizowaną walkę z burżuazją. Ostatecznym rezultatem tej walki — głosili 
twórcy marksizmu — będzie obalenie panowania burżuazji i zniesienie prywat- 
nej własności środków produkcji. Prognoza ta zakładała zbrojną rewolucję. gdyż 
tylko przemocą można obalić burzuazyjne państwo (ewentualny wyjątek mogła 
stanowić bogata w parlamentarne tradycje Anglia). Zwyciężając. proletariat 
Zarazem obali wszelkie inne formy ucisku 1 wyzysku. Marksowska prognoza 
opierała się ponadto na założeniu, że rewolucja proletariacka musi dokonać się 
jednocześnie w wielu krajach, czyli będzie rewolucją światową — międzynarodo- 
wa sohdarność kapitału czyni bowiem nierealnym utrzymanie się władzy 
robotniczej w jednym tylko kraju. A więc. aby mogła się ona dokonać, muszą 
zaistnieć odpowiednie obiektywne warunki: kapitalizm musi wyczerpać swoje 
Iwórcze możliwości i w skali powszechnej stworzyć swego grabarza — proleta- 
nat. o 

Obraz ten — dominujący w pismach klasyków — był chyba uproszczony także 
wodniesieniu do społeczeństw stanowiących przedmiot ich analizy. Ekspenując 
główny w analizowanych społeczeństwach układ klasowy i główną sprzeczność 
pozostawiali w cieniu inne. Nie zajmowali się pozycją i rolą drobnomieszczańst- 
wa przyjmując, że rozwój przemysłu nieuchronnie je proletaryzuje. Lekceważyli 
źmaczenie chłopstwa uznając je za niezdolne do zorganizowania się z racji 
warunków, w jakich żyje i pracuje (w .„Manifeście Komunistycznym” czytamy 
0 „idiotyzmie życia wiejskiego '). Nie przypisywali samodzielnej roli politycznej 
ukształtowanej już wówczas warstwie ludzi wykształconych. żyjących z własnej 
pracy twórczej i wnoszących do życia społecznego istotne wartości materialne 
I duchowe, określając ją mianem „literackich przedstawicieli” burżuazji. Nie 
dostrzegali rewolucjonizującego znaczenia innych sprzeczności społecznych, 
zwłaszcza wynikających z chłopskiej walki o ziemię i z dążeń narodowo- 
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wyzwolenczych. Dogmatyczne trzymanie się marksowskiej analizy struktury 
klasowej, sprzeczności klasowych i sił rewolucyjnych było podstawą daleko 
posuniętego sekciarstwa licznych partn komunistycznych XX w. (m.in. KPP). 
Bieg rozwoju społecznego różnił się bowiem bardzo od marksowskiego sce- 
nariusza. 

3. Odtwarzając dziś ten scenariusz nie sposób nie dostrzec. że świat twórców 
marksizmu był mały, daleki od objęcia nawet całej Europy: inne kontynenty 
2 całą ich odmiennością pozostawały daleko poza sterą rozważań. A inne tam 
były realia społeczne — np. w krajach mniej rozwiniętych proletariat był 
nieliczny. natomiast ważną siłą rewolucyjną było chłopstwo: w krajach podda- 
nych uciskowi narodowemu rewolucjonizującą rolę odgrywały dążenia narodo- 
wowyzwoleńcze. Na tej bazie doszło do rewolucji — nie czysto proletariackich 
wprawdzie, lecz ludowodemokratycznych — nie w krajach rozwiniętego kapita- 
lizmu, lecz w zacofanych 1 biednych, na ogromnych obszarach czterech 
kontynentów. Historyczne, w tym kontekście, są zasługi Lenina. który pierwszy 
stwierdził. iż wielką rewolucyjną siłą jest chłopstwo pragnące ziemi. że dzięki tej 
sile 1 w sojuszu z nią rewolucja może zwyciężyć w kraju o nielicznym 
proletariacie. że może ponadto zwyciężyć w jednym kraju, w którym dojrzały ku 
temu warunki. Dzieje rewolucji ludowodemokratycznych w Europie w czasie 
i po drugiej wojnie światowej. później zas walk antykolonialnych na kilku 
kontynentach wykazały też. jak potężną siłą rewolucyjną są dążenia narodowo- 
wyzwoleńcze. Wykazały również, jak różnorodne mogą być siły społeczne 
napędzające rewolucję — nie tylko chłopstwo, ale i miejska bezdomna biedota. 
która nie zaznała „szczęścia pracy w Kkapitalistycznej fabryce (Afryka Płd. 
i Azja). burżuazja narodowa, duchowieństwo (Ameryka Płd.). Z różnorodności 
warunków i dróg rewolucji wynika też wielość obliczy socjalizmu — od 
„klasycznego ”, bliskiego wzorcom leninowskim. do socjalizmu chrześcijańskie- 
go i muzułmańskiego. Analiza sił sprawczych tych rewolucji i dalszych ich drog 
— po zdobyciu władzy — stanowiłaby istotny przyczynek do ustalenia 
współczesnej treści pojęcia socjalizmu — co dla nas, poza poznawczym. miałoby 
i to znaczenie, że zabezpieczałoby przed powrotem w dogmatyczne koleiny. 

We współczesnym Świecie można wskazać jedną jeszcze siłę — nie tyle 
rewolucyjną. co antyimperialistyczną i stąd wspomagającą rozwój krajów 
socjalistycznych i demokratycznoludowych: są to ruchy i dążenia pokojowe. 
dzięki którym trzeba uznać za przebrzmiałą marksistowską tezę o nieuchronnoś- 
ci wojen. Sądzę. że podobną rolę antykapitalistyczną i integrującą ma szansę 
odegrać ruch ekologiczny — ma on warunki po temu, by stać się. podobnie jak 
ruchy pokojowe. ogólnoświatowym ruchem ludzkiej solidarności. Potrzebne jest 
badanie roli tych ruchów w ogólnoświatowym rozwoju społecznym. 

Rzeczywisty obraz sprzeczności i konfliktów społecznych oraz sił napędowych 
rozwoju społecznego i rewolucji daleko. wykroczył poza marksowski schemat. 
Nie sprawdza się on również w wysoko rozwiniętych krajach kapitalistycznych. 
gdzie drobnomieszczanstwo nie zanika. jak głosiła pragnoza. spada natomiasl 
liczebność klasy robotnicz j. | | 

4. Mimo roli, jaką ruchy narodowowyzwoleńcze odegrały w rewolucjach 
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ludowodemokratycznych. kwestia narodowa w wielonarodowych (wielople- 
miennych) państwach socjalistycznych nie została jeszcze rozwiązana i brak 
wyraznego programu jej rozwiązania. Lenin sformułował ..prawo narodów do 
samookreslenia aż do oderwania , ale w praktyce politycznej zostało ono 
zastosowane tylko raz — bezpośrednio po rewolucji październikowej. Radziecki 
program równoprawności narodów i równych szans ich rozwoju w wielonarodo- 
wym państwie — lepiej lub gorzej realizowany nie tylko w ZSRR, lecz i w innych 
wielonarodowych państwach socjalistycznych — nie zdjął z porządku dnia dążeń 
wielu narodów do samodzielnego bytu państwowego lub innego uregulowania 
swej przynależności państwowej. nie wygasił kontlików na tle narodowym. 
Okazało się. że państwowe racje stanu mogą skutecznie konkurować z dążeniami 
narodów do samodzielności państwowej. Jest to o tyle uzasadnione, że dla 
zaspokojenia ludzkich dążeń do dostatniego, bezpiecznego i wolnego Życia 
potrzebny jest nie tylko swobodny rozwój wartości narodowych. ale i te walory. 


które daje silne państwo — silna gospodarka, licząca się pozycja na arenie 


międzynarodowej, a które byłyby nieosiagalne dla wielu rozdrobnionych państw 
małych narodów. | : 

5. W krajach, w których dokonano rewolucyjnych reform w sferze własności 
środków produkcji, struktura klasowa uległa głębokim przemianom. Znikła 
klasa kapitalistów i wielkich posiadaczy ziemskich. Pozostała na scenie klasa 
robotnicza, która uległa jednak głębokim przekształceniom: zmienił się jej 
substrat osobowy, w Polsce w znacznej części rekrutuje się ona obecnie 
W pierwszym pokoleniu z chłopstwa: zmieniło się też jej położenie. nie jest już 
proletariatem, gdyż została „uwłaszczona” (nowy poziom życia, dostęp do 


kultury, dostęp do władzy). Ale nie tylko klasa robotnicza pozostała na scenie. 


Pozostały ponadto: a) drobnomieszczaństwo — rzemieślnicy, drobni kupcy. 
b) chłopstwo, c) warstwa pracowników umysłowych, która obecnie w Polsce 
W zdecydowanej większości wywodzi się z klasy robotniczej i chłopstwa. 
d) drobni kapitaliści Różne były losy tych klas i warstw w ZSRR oraz 
w 45-letnich dziejach państw socjalistycznych Europy. W Polsce jako jednym 
ztych krajów przetrwała dominująca na wsi klasa chłopska. Obecnie kształtują 
się tendencje w kierunku: a) umocnienia klasy chłopskiej (odtworzenia jej 
— przez długoterminową dzierżawę ziemi — tam, gdzie nie przetrwała), 
b) wzmocnienia drobnomieszczaństwa (rzemiosło i usługi), c) odtworzenia 
klasy drobnych kapitalistów,. przy określeniu granic rozwoju kapitalistycznej 
własności, d) wzrostu liczebności i umocnienia pozycji społecznej inteligencji 
w wyniku rewolucji naukowo-technicznej oraz wzrostu społecznych potrzeb 
kulturalnych i socjalnych. W trakcie procesu rewolucyjnych przemian zaszły 
głębokie zmiany w świadomości tych klas, a także powstały nowe sprzeczności 
społeczne. Marksowski „„dwubiegunowy * schemat struktury klasowej nie wy- 
slarczą do analizy tej rzeczywistości. s: | 

Zmiany, jakie zaszły w układzie, liczebności, warunkach bytu i świadomości 
klas i warstw społecznych każą wypracować nową ocenę ich roli w systemie 
politycznym. Niegdyś marksowską tezę o hegemonii klasy robotniczej w walce 
0 socjalizm przenoszono, poprzez dyktaturę proletariatu, do państwa budujące- 
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go socjalizm it raktowano jako trwale aktualną. Nie ulega wątpliwości, że klasa 
robotnicza jest nadal najważniejszą siłą polityczną. gdyż wprawia w ruch środki 
produkcji materialnej 1 stąd dysponuje potężną siłą protestu: bez jej akceptacji 
nie można w dłuższym czasie realizować żadnej polityki. Ale nie jest to już klasa 
najbardziej skrzywdzona przy podziale produktu społecznego — przeciwnie. 
obecnie w Polsce jej sytuacja materialna jest znacznie lepsza niż wielu ważnych 
grup inteligencji (choć pozostaje nie rozwiązany problem uciążliwości pracy i jej 
szkodliwości dla zdrowia, wvstępujący co prawda nie tylko w odniesieniu do 
klasy robotniczej. ale tu przede wszystkim): sytuacja ta i zasady sprawiedliwości 
społecznej nie uzasadniają obecnie szczególnego uprzywilejowania tej właśnić 
klasy. nie stwarzają też przesłanek dla jej szczególnej rewolucyjności. Nowy 
skład tej klasy — przejście wielu jej rewolucyjnych przywódców do aparatu 
władzy. wymogi industrializacji 1 w rezultacie zasilenie jej masą wychodźców ze 
wsi. a w ostatnich 10-20 latach także sporą hczbą młodych ludzi z różnych 
środowisk nie aspirujących do zawodów „inteligenckich — spowodował 


istotne przekształcenie świadomości tej klasy. W masie swej nie jest ona dziś 


nosicielką ..przodującej świadomości” socjalistycznej. cechuje ją natomiast dość 
często prymitywna i pokazowa religijność (nie mająca nic wspólnego z realizacją 
w życiu wartości chrześcijańskich). często nacjonalizm, niechęć do nieincydenta|- 
nej. politycznej aktywności; stopień przynależności do partii robotniczej jest 
w środowisku robotniczym dużo niższy niż w wielu środowiskach inteligenckich. 
Czy w tej sytuacji pozostaje aktualna teza o. hegemonii klasy robotniczej 
w budowie socjalizmu. choćby potencjalnej?” Jednocześnie inteligencja — w zde- 
cydowanej większości wywodząca się z klasy robotniczej i chłopskiej, tworząca 
ideologię. kulturę. wiedzę o gospodarce i postęp techniczny — nie zasługuje juz 
na miano ..warstwy służebnej ': stanowi poważną samodzielną siłę polityczną. 
Cała problematyka struktury klasowej i jej dynamiki wymaga gruntownych 
badan. 

Lenin wzbogacił marksowskie pojęcie klas, dodając do kryterium stosunku do 
środków produkcji dwa jeszcze kryteria — miejsce w procesie produkcji 
i wielkość dochodu. Zastosowanie tych kryteriów pozwala dostrzec nowe 
konflikty społeczne (klasowe”). Są one związane z istnieniem często wyalienowa- 
nej warstwy (klasy?) zawodowych kierowników życia gospodarczego i politycz: 
nego oraz zawodowych aparatów zarządzania (biurokracja). Wyalienowana 
pozycja zawodowych polityków, menedżerów i urzędników w dotychczasowej 
praktyce państw socjalistycznych zrodziła już dawno teorię „nowej klasy 
(Dżilas), w wulgarnej propagandzie antysocjalistycznej zwanej „czerwoną 
burżuazją”. Sprawą pierwszorzędnej wagi jest zbadanie, ile jest racji w tej teorii” 
Na ile wyalienowana warstwa kierowników, dysponentów politycznych i praco- 
wników aparatów władzy nosi cechy klasy? Czy nasz obecny program samorząd" 
ności w produkcji i w innych dziedzinach oraz program demokracji polityczne) 


stanowi wystarczające remedium przeciw wyobcowaniu się tej warstwy” JEJ 


stosunki z innymi klasami i warstwami powinny być stale przedmiotem 
obserwacji badawczej. Jest to bowiem, ze względu na konfliktogenność stosun- 
ków między warstwą „menedżersko-biurokratyczną” a innvmi klasami i warst* 
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wami, rader istotny element obrazu obecnej struktury klasowej w Polsce i jej 
dynamiki. 

6. Alienacja warstwy „menedżersko-biurókratycznej ” wyciska swe piętno na 
dwu dziedzinach: 1) na stosunkach pracy, 2) na stosunkach między aparatem 
Władzy państwowej a obywatelami. Engelsowski „skok z królestwa konieczności 
do królestwa wólności”” w momencie zniesienia prywatnej własności środków 
produkcji nie nastąpił; praca nie jest jeszcze — poza wąskimi, wyjątkowyini 
grupami zawodów, głównie twórczych — dobrowolną aktywnością, u podstaw 
której leży motyw samorealizacji. Istnieje zresztą nadal społeczne zapotrzebowa- 
nie na wiele prac uciążliwych, nawet odstręczających, w których nie sposób 
szukać samorealizacji; może dopiero obecna, nowa rewolucja techniczna kiedyś 
uwolni ód nich ludzkość. W tej sytuacji konieczne są materialne bodźce pracy. 
przy czym podział produktu społecznego „według pracy" musi uwzględniać 
w przypadku każdego stanowiska pracy ilościowe oraz jakościowe jej mierniki 
1 cenę kwalifikacji pracownika, niezbędnych do jej wykonania, i stopień 
uciążliwości pracy, i ostrość społecznego zapotrzebowania na nią. Nieuwzględ- 
nianie tej okołiczności jest jedną z zasadniczych przyczyn obecnego stanu 
gospodarki Polski i paru innych państw Socjalistycznych. Wypracowanie 
mierników jakości i uciążliwości pracy, spójnych w skali całej gospodarki 
narodowej, kultury, obsługi socjalnej itp.. jest sprawą bardzo trudną i ważnym 
zadaniem paru dyscyplin naukowych. | 

Niezależnie od wzmacniania znaczenia bodźców materialnych, dla przezwy- 
ciężenia poczucia wyalienowania pracownika (co też nie jest bez wpływu na 
wysiłek produkcyjny) trzeba we wszystkich sferach działalności zawodowej 
rozwijać struktury samorządowe. Procesem pracy powinni kierować ci, którzy ją 
Wykonują, na ile tylko pozwala na to specyfika danej dziedziny pracy. 
Obserwacja funkcjoriowania struktur samorządowych we wszystkich dziedzi- 
nach, sygnalizówanie słabości, wskazywanie dróg umocnienia tych struktur jest 
Ważnym zadaniem nauki. 

Nie ziściła się też leninowska wizja. iż „każda kucharka nawczy się rządzić 
państwem” i będzie ono rządzone i żarządzane przez ludzi pracy w czasie 
wolnym od praey produkcyjnej. Utrzymanie zawodowych polityków i zawodo- 
Wego aparatu zarządzania okazało się konieczne, a ich wyalienowana pozycja 
(co niestety aż do ostatnich lat było regułą w wielu państwach socjalistycznych) 
była i jest żródłem wielu konfliktów politycznych. Można ich uniknąć, realizując 
zasadę rządzenia przez samych ludzi pracy poprzez: 1) poddanie działalności 
zawodowych polityków systerhatycznej kontroli społecznej i częstą ich rotację: 
-) hadanić organom przedstawicielskim, w których zasiadają sami ludzie pracy 
(niekoniecznie łącząc w tym.czasie swój mandat z działałnością zawodową), 
jednej strony — charakteru rzeczywistej reprezentacji swych środowisk (jest to 
kwestia prawa wyborczego), z drugiej — pozycji rzeczywistych organów władzy 
rozstrzygających kluczowe sprawy, decydujących o kierunkach rozwoju i warun- 
kach życia społeczeństwa i sprawujących efektywną kontrolę nad zawodowym 
aparatem zarządzania; 3) stworzenie dostępnych dla każdego form efektywnego 
udziału w działalności organów przedstawicielskich i aparatu zarządzania 
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(uczestmiciwo w rządzemiu w tormach doradczych. kontrolnych itp.): 4) tworze- 
mie również poza sterą pracy zawodowej struktur samorządowych. w których 
sami zainteresowani będą mogli decydować o sprawach wywierajacych wpływ na 
ich warunki życia (np. samorząd terytorialny. samorząd konsumentów, samo- 
rząd użytkowników instytucji zaspokajania potrzeb zbiorowych itp.). Wypraco- 
wanie I doskonalenie takkch form oraz stała obserwacja ich funkcjonowania są 
kolejnym ważnym zadaniem nauk społecznych. 

7. Twórcy marksizmu. którzy dokonali znakomitej analizy współczesnego im 
społeczeństwa kapitalstycznego. nfe stworzyli — co zrozumiałe — szczegółowej 
wizji społeczeństwa socjalistycznego. Istotą socjalizmu jest. według nich, podział 
wytworzonych dóbr według pracy. który w ..wyższej fazie społeczeństwa 
socjalistycznego zostanie zastąpiony przez podział według potrzeb. Państwo 
socjalistyczne to rewolucyjna dyktatura proletariatu: w dalszym jednak rozwoju. 
gdy ustanie opór obalonej burżuazji. państwo zniknie. Bardziej szczegółowe 
prognozy twórców marksizmu mają charakter na wpół utopijny. np. zanik 
różnic między miastem 4 wsłą 1 między pracą umysłową a fizyczną. bezpłatne 
wychowanie wszystkich dzieci przez państwo. aby „.uwolnione” w ten sposób 
matki mogły się zająć pracą produkcyjną. Próby dosłownej realizacji niektórych 
z tych wizji spowodowały w państwach socjalistycznych sporo zamieszania. 

Obecnie dysponujemy już doświadczeniem 70 latistnienia państw socjalistycz- 
nych i po wyzwoleniu się od myślenia dogmatycznego przyszła pora na 
określenie. z uwzględnieniem politycznych i społecznych realiów tych państw. 
współczesnej treści pojęcia socjalizmu. 

Cechą wyróżniającą socjalizm spośród innych systemów społeczno-politycz- 
nych — gdy mówimy o modelu tego systemu — jest ukierunkowanie wszystkich 
mechanizmów ekonomicznych i politycznych na zaspokojenie ludzkich potrzeb. 
stwarzanie ludziom możliwie najbardziej korzystnych warunków rozwoju 
i samorealizacji. Służą temu społeczno-ekonomiczna struktura społeczeństwa 
i system polityczny. Uwzględniając dotychczasowe doświadczenia można dalsze 
cechy tego modelu określić następująco: | 

a. W sferze własności Środków produkcji dominującą pozycję zajmuje 
własność ogólnospołeczna. której początkiem był wywłaszczony majątek klasy 
kapitalistów; równocześnie jednak istnieją inne formy własności społecznej 
(własność spółdzielcza, komunalna. organizacji społecznych) oraz indywidual- 
nej (rzemiosło 1 rolnictwo), włącznie z drobną własnością kapitalistyczną. której 
granice rozwoju określa państwo tak, by nie stała się zalążkiem nowej wielkiej 
własności prywatnej: istnieją też mieszane formy własności. Te zróżnicowane 
formy własności będą w społeczeństwie socjalistycznym trwale współistnieć 
— na tyle trwale, że nie sposób dziś przewidzieć kresu tego współistnienia. 

b. Wielości form własności środków produkcji odpowiada wielość k:a5 
społecznych. Trwale współistnieć będą: 1) klasa robotnicza; 2) podobna do niej 
pod względem stosunku do środków produkcji, miejsca w proce je produkcji 
i uzyskiwanego dochodu warstwa (klasa?) „pracowników umysłowych 0 śred- 
nich kwalifikacjach. pracujących na stanowiskach wykonawczych, głównie 
w aparacię administracji państwowej i gospodarczej; 3) drobnomieszczaństwo: 
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4) chłopi; 5) drobni kapitaliści oraz 6) nie mieszcząca się w tym podziałe, 
działająca na rzecz całego społeczeństwa i coraz liczniejsza warstwa twórców. 
kierowników życia politycznego i gospodarczego, innych wysoko wykwalifiko- 
wanych fachowców — inteligencja. Stosunki między tymi klasami I warstwami 
powinny kształtować się na zasadach współdziałania i wzajemnego uzgadniania 
interesów. | 

c. Ogół ludzi pracy sprawuje w społeczeństwie władzę pośrednio (wyłaniając 
swych przedstawicieli politycznych) lub bezpośrednio — przez referendum 
i uczestnictwo w rządzeniu i zarządzaniu. Aby zapobiec alienacji. w sprawowa- 
niu władzy powinny uczestniczyć w różnych formach jak najszersze siły 
polityczne i społeczne — również tacy. którzy nie są zwolennikami socjalistycz- 
nej drogi, lecz ich częściowe cele pokrywają się z częściowymi celami zwolenni- 
ków socjalizmu. Polityczną formą socjalizmu jest zatem demokracja — rządy 
ogółu obywateli. | 

W tym demokratycznym państwie, w którym we władzy uczestniczą wszystkie 
sły społeczne mające interesy i program przynajmniej częściowo zbieżne 
2 programem socjalistycznym, odmiennie niż dotychczas należy określić rolę 
partii marksistowsko-leninowskiej. Przewodnictwo polityczne — tak, ale wyni- 
kające z autentycznego przewodzenia, tj. z umiejętności wytyczenia programu 
atrakcyjnego dla ogółu obywateli i czuwanie — wyłącznie środkami polityczny- 
mi: — nad jego realizacją. Wszelkie prawne i instytucjonalne przywileje partii 
naruszałyby zasadę równości partnerów. i 

Czy państwo, którego model został zarysowany, będzie dyktaturą proletaria- 
tu? W sensie ywładzy proletariatu nad burżuazją opartej na przemocy” — nie: 
tak rozumiana dyktatura proletariatu — o ile występuje — uzasadniona jest 
bezpośrednio po rewolucji i nie powinna trwać zbyt długo. W sensie realizowania 
przez państwo interesów klasy robotniczej — też raczej nie jest to dyktatura 
proletariatu, gdyż obok jego interesów i w uzgodnieniu z nimi będą realizowane 
także interesy innych klas i warstw społecznych, a władza sprawowana jest przez 
przedstawicieli różnych klas i warstw. Wydaje się, że treść tego państwa trafniej 
odzwierciedla tradycyjny w Polsce termin — demokracja ludowa. 

Tak rozumiany socjalizm jest niewątpliwie bliski tej jego wizji, którą 
propagują na Zachodzie partie komunistyczne. 

$. Twórcy marksizmu przewidywali nieuchronny upadek kapitalizmu jako 
Systemu niezdolnego do rozwoju. Do tej tezy Lenin dołączył charakterystykę 
Imperializmu jako kapitalizmu, który osiągnął szczyt swego rozwoju i tym 
Samym wkroczył w fazę schyłkową. Jednak dzieje świata potoczyły się inaczej 
— kapitalizm potrafił znależć wewnątrz swego systemu siły napędowe rozwoju. 
Przyczyniły się do tego zagrożenia — zwycięstwo rewolucji socjalistycznej 
w Rosji oraz wielki kryzys lat trzydziestych. Dla najbardziej światłych ludzi tego 
systemu stało się jasne, że jeśli kapitalizm ma zachować swe istnienie. nie może 
nadal funkcjonować w dotychczasowym kształcie. Odpowiedzią na te wyzwania 
stało się w wysoko rozwiniętych krajach „państwo dobrobytu”. ..państwo 
socjalne”, państwo-opiekun. Klasa robotnicza w tych krajach nie jest już 
dawnym proletariatem, ma wiele do stracenia — i w sferze ekonomicznej, 
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I politycznej. gdyż rozwinięte państwa kapitalistyczne są rządzone demokratycz- 


nie. Stąd zmieniły się zupełnie perspektywy przewidywanej przez twórców 


marksizmu rewolucji Światowej. Nikt liczący się z realiami nie oczekuje 
„w przewidywalnym czasie rewolucji światowej, która dla bojowników rewolucji 
październikowej była czymś tak bliskim. jak dla pierwszych chrześcijan koniec 
swiata. | 

Ewentualny rozwój w kierunku socjalizmu lub bliskim socjalizmowi będzie 
zapewne przebiegać zupetnie inaczej, niż to się zarysowywało na podstawie 
doświadczeń twórców marksizmu. Drogi dojścia (lub zbliżania się) do socjaliz- 
mu będą inne w wysoko rozwiniętych krajach kapitalistycznych i w słabo 
rozwiniętych, biednych krajach Trzeciego Świata. W tych pierwszych znaczna 
część programu socjalistycznego — dotycząca warunków życia klasy robotni- 
czej, a także częściowo uspołecznienia wielkiego przemysłu — została zrealizo- 
wana przez socjaldemokratyczne rządy. Mimo częściowej likwidacji tych 
zdobyczy przez obecną falę rządów konserwatywnych, w całości przekreślić się 
ich nie da. W dalszym ciągu w pełni realne jest zbliżanie się do socjalizmu 
w przedstawionym wyżej rozumieniu dzięki wyborczym zwycięstwom sił lewtco- 
wych. 

Wydaje się jednak, że siły lewicy w tych krajach czeka nowe wyzwanie: 
kształtuje się nowy, rzeczywisty proletariat w postaci emigracji zarobkowej 
z krajów zacofanych i biednych. Tych ludzi nie obejmuje swymi dobrodziejstwa- 
mi „państwo dobrobytu”. Jeżeli trwać będzie tego rodzaju emigracja, napięcia 
związane z kontrastem między warunkami życia „„nowego proletariatu” a trady- 
cyjnej, miejscowej klasy robotniczej j reszty społeczeństwa będą nieuchronnie 
narastać. Nie sposób dzis przewidzieć dalszego biegu związanych z tym 
wydarzeń. i | | 

W krajach Trzeciegą Świata wydaje się prawidłowością droga — przez wiele 
krajów już rozpoczęta — przewrotu antykolonialnego (łączy się to z istniejącym 
nadal w zawoalowanej formie wyzyskiem postkolonialnym), po którym kształ- 
tuje się narodowy rząd demokratyczny o tendencji socjalistycznej. Pówne jest, że 
aby wszystkie globalne problemy rozwiązać z korzyścią dla ludzkości, trzeba 
—— używając marksistowskiej metody badania rozwoju społeczeństw — czujnie 
śledzić wszystkie nowe zjawiska j tendencje w rozwoju społecznym tak naszego 
kraju i systemu socjalistycznego, jak i w skali globalnej 
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Stajemy współcześnie wobec konieczności bardzo głębokiej rewizji wielu 
teorii, Za pomocą których opisywaliśmy i objaśnialiśmy dotychczas formację 
socjalistyczną, jej cechy szczególne i mechanizm rozwoju. Wieloletnie doświad- 
czenia bardzo boleśnie zweryfikowały wiele teorii, i te muszą być odrzucone jako 
nieprzydatne, a niekiedy wręcz szkodliwe we współczesnych warunkach. Jeśli 
naukowy socjalizm ma być żywy i ma się rozwijać, musi nieustannie odrzucać to, 
Co star wi balast. Powinien to być proces ciągły. Konferencja ideologiczna 
r. „spieszy ten proces, ale z pewnością go nie zakończy. 

Żaden obszar teorii socjalizmu nie jest obecnie wolny od deformacji, ale — jak 
sądzę —- szeroko pejmowana teoria agrarna wymaga szczególnej odnowy. 
Istnicje pogląd, że teoria agrarna stanowi najsłabsze ogniwo socjalizmu jako 
systemu społeczno-ekonomicznego, a niezbyt dojrzałe i: błędne koncepcje 
polityki rolnej wywarły głębszy niż w innych dziedzinach wpływ na rzeczywistość 
społeczno-gospodarczą. Niefortunny krok został zrobiony już przy narodzinach 
tej teorii. Zwróćmy uwagę na znane dwuznaczne stanowisko Marksa wobec 
chłopów, z czego później wyrastało dwoiste pojmowanie ich roli w procesie 
rewolucji socjalistycznej i w dalszych przekształcęniach społeczno-ekonomicz- 
nych. Przywołajmy na pamięć głębokie kontrowersje wokół kwestii chłopskiej 
w łonie europejskiej socjałdemokracji, w tym również liczne błędy popełnione 
przez polski ruch rewolucyjny (luksemburgizm). Bardzo zawiłe były drogi teorii 
agrarnej w polskim ruchu robotniczym 20-lecia międzywojennego, a linia Lenina 
torowała sobie drogę z wielkimi trudnościami. Pamiętamy, że w latach 
trzydziestych została ona jednak odrzucona i zwyciężyła orientacja stalinowska. 
W latach okupacji dojrzewała i krystalizowała się nowa. oryginalna koncepcja 
reformy rolnej i polityki trwałości gospodarki chłopskiej. Została ona zapocząt- 
kowana, ale rychło gwałtownie przerwana przez zwrot w kierunku forsownej 
kolektywizacji, To bardzo głęboko zaciążyło na późniejszym rozwoju polskiego 
rolnictwa. W swoisty sposób ukształtowało to również rozwój teorii agrarnej, 

Powstało też wiele teorii w obszarze ekonomiki organizacji produkcji , 
rolniczej, które obecni. .ymagają głębokiej rewizji W szczególności, jak sądzę. 
doszło do zwulgaryzowania prawa końcentracji produkcji, z czego wyrosło wiele 
niezbyt dojrzałych koncepcji dotyczących efektywnej skali produkcji, a także 
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przewagi wielkiego przedsiębiorstwa nad małym w kazdych warunkach i własci- 
wie bez ograniczeń. Zrodziło to praktykę ..gigantomanii", której skutki są 
widoczne gołym okiem. o 3a 

Nie wspominam tu o nakazowo-rozdzielczym systemie zarządzania I sterowa- 
nia rolnictwem. który muał głębsze powinowactwa z ogólnym systemem 
planowania gospodarczego niż z samą teorią agrarną. To, co działo się w tej 
sferze w rolnictwie. było pochodną ogólnych rozwiązań systemowych w całej 
gospodarce. 

Krytycznego spojrzenia wymagają wspołcześnie zarówno teoretyczne podsta- 
wy ustroju rolnego, ekonomiczne teorie produkcji rolniczej, jak i teorie, na 
których opiera się system sterowania rozwojem rolnictwa i społeczeństwa 
wiejskiego. Jest czas, kiedy porzucić trzeba postawy doktrynerskie i wejść na 
drogę zdrowego pragmatyzmu. W szczególności odrzucić należy teorię przeciw- 
stawiającą gospodarkę chłopską i indywidualną własność środków produkcji 
socjalizmowi. Nie ma obecnie praktycznego znaczenia dyskusja I przesądzanie 
czy indywidualna własność chłopska jest formą (typem) własności socjalistycznej 
(odpowiedź jest tu raczej negatywna). nalomiast najważniejsze jest stwierdzenie, 
że nie jest ona z socjalizmem sprzeczna i może trwale współistnieć z własnością 
państwową, spółdzielczą czy nawet' z innymi formami własności typu spółek, 
fundacji, grup ludzi, wsi i gmin (własność gminna na podobieństwo własności 
municypalnej). W sprawach własności środków produkcji i podstaw ustroju 
rolnego niezbędne jest podejście pragmatyczne, a nie doktrynalne. To ostatnie 
z góry niejako zakłada, że wiemy co jest socjalizmem, a co nim nie jest, 
a tymczasem sama definicja socjalizmu zmienia się. Doktryna nie może być więc 
właściwym probierzem słuszności, gdyż sama słuszność rozwiązań ustrojowych 
jest historyczna. Przesądzać powinno to. czy i jakie rozwiązania ustrojowe 
pozwalają realizować społecznie ważne cele, a nie to, czy odpowiadają czyimś 
apriorycznym wyobrażeniom o formacji socjalistycznej. Dlatego — jak sądzę 
— należy optować za zdrowym pragmatyzmem. 

Stwierdzenie, że indywidualna własność środków produkcji i gospodarka 
chłopska jako system nie są z socjalizmem sprzeczne — uważam za ważne 
i wystarczające dla ułożenia trwałych stosunków pomiędzy różnymi układami 
i sektorami. Zbędne jest dziś podkreślanie tego co te układy różni. Ważniejsze 
jest znajdowanie tych pól, gdzie występuje zgodność. A jest ich wiele. Wymieńmy 
choćby takie: 1) rodzinna gospodarka chłopska nie opiera się na wyzysku cudzej 
pracy; 2) chłop jest człowiekiem pracy i główne źródło jego dochodów stanowi 
praca; 3) gospodarka chłopska jest jedną z nielicznych enklaw, gdzie istnieje 
jeszcze etos pracy, a sami chłopi — w swej większości — wykazują postawę 
propaństwową; 4) gospodarka chłopska wiąże się wieloma nićmi z całą 
gospodarką narodową i stanowi integralną jej część, a jej rozwój jest w pełni 
zgodny Z interesami społeczeństwa; 5) gospodarka chłopska przystosowuje się 
do warunków 1 zasad funkcjonowania socjalizmu tak samo jak w przeszłości 
przystosowywała się do formacji kapitalistycznej czy wcześniej feudalnej; 6) 
zasady podziału dóbr, dochodów i majątku, jakie historycznie stworzyła 
gospodarka chłopska, odpowiadają zasadom sprawiedliwości społecznej, a takie 
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cechy osobowe, jak przedsiębiorczość, aktywność gospodarcza. swoisty kult 
pracy 1 osobista odpowiedzialność rolnika za los jego rodziny — są tu o wiele 
pełniej rozwinięte niż w innych grupach naszego społeczeństwa. 

Szczegolnie ważną cechą gospodarki chłopskiej jest to. że wykazuje ona wielką 
zdolność przystosowywania się do zmieniających się warunków i to przesądza 


- ojejtrwałości. Jest skądinąd wiadome. iż szanse na trwanie i rozwój mają tylko te 


lormy społeczne i te instytucje. które są w stanie przystosowywać się do 
zmieniających się warunków. Otóż gospodarka chłopska tę zdolność ma 
I wykształciła ją w sobie przez stulecia. W przypadku gospodarki chłopskiej 
mamy więc do czynienia z rozwojem przez przystosowywanie się. W żadnej epoce 
nie była ona układem dominującym, a chłopi nigdy nie byli hegemonem 
klasowym, ale wykształciła w sobie sprawne mechanizmy przystosowawcze 
I dzięki temu przetrwała. W każdej epoce jest ona inna. ale zawsze zachowuje 
pewne cechy własne. wyróżniające ją od innych form społecznego bytu. Są to 
mianowicie: indywidualna własność środków produkcji i wynikający z niej 
specyficzny system dziedziczenia majątku. rodzinny charakter pracy i wynikają- 
ce z tego zasady podziału oraz specyficznie chłopski mechanizm następstwa 
pokoleń i reprodukcji. Te szczególne swoje cechy gospodarka chłopska zacho- 
wuje i z łatwością mieszczą się one w nawet bardzo odmiennych ustrojach 
społeczno-ekonomicznych. | 

Wychodząc z pragmatycznych przesłanek, należy zatem uznać, że rolnictwo 
w Polsce będzie trwale wielosektorowe, co jednak nie oznacza, że struktura 
agrarna zostanie zamrożona. Zasada trwałości indywidualnej własności chłops- 
kiej oznacza prawne gwarancje swobody decydowania przez rolnika o losie jego 
gospodarstwa, ale nie daje każdemu rolnikowi z osobna gwarancji trwania 
rozwoju. Ta ostatnia zależy bowiem od sprawności gospodarowania. zdolności 
przystosowywania się do zmiennych warunków, efektów produkcyjnych i eko- 
nomicznych, posiadania sukcesora itp. Prawna gwarancja trwałości instytucji 
własności indywidualnej nie oznacza trwałości w sensie ekonomicznym. Z tego 
wynika, że istnieje pole dla ciągłego tworzenia się jednych i zanikania innych 
gospodarstw chłopskich. To stanowi podstawę przemian strukturalnych we- 
wnątrz sektora indywidualnego. ale także dla międzysektorowego transferu 
ziemi (i innych środków produkcji), jeśli taką decyzję podejmie sam rolnik. 
Zmiany strukturalne wewnątrz gospodarki chłopskiej oraz międzysektorowy 
transfer ziemi mogą być wyłącznie produktem decyzji ekonomicznych, a nie 
prawno-administracyjnych. | 

Takie stanowisko znosi jako bezprzedmiotowe dyskusje na temat wyższości 
takich lub innych sektorów. Jeśli decyzje co do transteru i alokacji zasobów będą 
dokonywane na podstawie przesłanek i kryteriów ściśle ekonomicznych, to 
wówczas rozwijać się będą te jednostki, które w danych warunkach okażą się 
efektywne. Przewaga-dużego nad małym. czy też odwrotnie, musi być udowod- 
niona, a nie założona z góry. W tak złożonym organizmie, jakim jest polskie 
rolnictwo, jest miejsce dla jednostek dużych, średnich, małych i bardzo małych, 
pod warunkiem, że będą one sprawne i efektywne, każde w swojej skali. Można 
to osiągnąć dobierając odpowiednio strukturę i skalę produkcji. Jest to więc 
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problem zarządzania, a nie przedmiot dyskusji ideologicznych. Rzeczywistym 
naszym problemem w polityce rolnej nie jest wybór jakiejś struktury agrarnej. 
o której wiemy a priori, że jest najlepsza, lecz powstawanie możliwie największej 
liczby jednostek sprawnych i etektywnych ekonomicznie. A że istnieje związek 
pomiędzy obszarem a efektywnością. to jest już problem czysto ekonomiczny 
i może być on rozwiązywany tylko pragmatvcznie. Związek ten nie jest 
bynajmniej prosty. gdyż obszar gospodarstwa jest tylko jednym z elementów 
jego potencjału wytwórczego, który zresztą traci na znaczeniu. Coraz więcej 
zależy obecnie od zarządzania. zdolności przystosowywania się rolnika do 
zmiennych warunków. kwalifikacji i umiejętności producenta oraz układów 
motywacyjnych. Nowy system ekonomiczny. jeśli będzie respektowany po- 
wszechnie. może sprzyjać powstawaniu struktur zdrowych, tj. efektywnych. 
W tej sytuacji jednostki państwowe i spółdzielcze (lub quasi-społdzielcze). 
a zatem jednostki duże, będą powstawać i rozwijać się w konsekwencji podziału 
pracy i efektywności różnych skali produkcji. Sprawę tę przesądzać powinny 
argumenty ekonomiczne. Ze względu na istniejące technologie wytwarzania. 
wielka skała w niektorych kierunkach produkcji (np. zboża. rzepak) może 
wykazywać przewagę nad drobną i wówczas jest miejsce dla rozwoju wielkich 
gospodarstw państwowych czy spółdzielczych. Tam, gdzie takiej przewagi 
ekonomicznej osiągnąć nie można. rozwijać się powinna gospodarka chłopska 
lub inne formy produkcji na małą skalę. | NE 
Oczywiście, pojawić może się dylematnczy takie pragmatyczne podejście nie 
jest równoznaczne z erozją socjalizmu w rolnictwie. Niektórzy tak ten problem 
stawiają. Uważam. że tę sprawę rozstrzygać trzeba wedle kryteriów sprawności 
poszczególnych jednostek i tego co one wnoszą do produktu społecznego. 
Deficytowe jednostki państwowe lub spółdzielcze, wymagające stałego wsparcia 
ze strony społeczeństwa, żle zorganizowane i żle zarządzane — nie są socjalisty- 
czne w swej treści, nawet jeśli mają to w swojej nazwie. : 
Stwierdzając. że rolnictwo będzie trwale wielosektorowe. musimy respekto- 
wać zasadę równości sektorów i wszystkich podmiotów gospodarczych. Rów- 
ność sektorów oznaczać powinna. że wszystkie jednostki gospodarcze: |) 
działają w oparciu o to samo ustawodawstwo. w tym zwłaszcza podatkowe; 2) 
przesłanki 1 podstawy ich decyzji są jednolicie emitowane przez centrum 
gospodarcze lub też pochodzą z rynku: 3) mają jednakowy dostęp do środków 
produkcji i kredytów: 4) mają jednakowy dostęp do rynków zbytu; 5) nie stosuje 
się dotacji podmiotowych dla podtrzymania jednostek nieefektywnych. Wszyst- 
ko to oznacza. że wszystkie jednostki mają jednakowy punkt startu, co nie 
znaczy. że Są rowne „.na mecie”. | | | 
Ogólne zasady równości sektorów nie wzbudzają na ogół kontrowersji. 
Problem zaczyna się wówczas, gdy dochodzi się do szczegółów, które różnią 
poszczególne sektory w sposób istotny, gdyż wynikają z właściwej im skali 
produkcji. struktury potencjału wytwórczego i kosztów produkcji, systemów 
zarządzania, dostępu do rynków itd. Ze względu na te różnice, jak się w praktyce 
okazuje. uzyskanie równości sektorów jest bardzo trudne. Będzie ono szczegól- 
nie trudne. dopóki nie powstanie normalny rynek, dopóki istnieć będą pozosta 
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łości rozdzielnictwa i systemu dotacyjnego. Problem nie leży więc w takich lub 
innych uregulowaniach prawnych. a w sprawności systemu ekonomicznego. 
a zatem jest domeną polityki gospodarczej. 

W ocenie poszczególnych jednostek gospodarczych ze społecznego punktu 
widzenia szczególne żnaczenie ma efektywność nakładów. które to kryterium 


* stosowane powinno być uniwersalnie. Oznacza to. że nie ma racji społecznych, 


które uzasadniałyby podtrzymywanie jednostek nisko efektywnych lub wręcz 
deficytowych. To można osiągnąć, jeśli procesy rozwojowe będą regulowane 
przez rynek, a decyzje nie będą miały charakteru uznaniowego. Rachunek - 
ekonomiczny nie może tu być jednak prowadzony zbyt wąsko, tzn. nie może 
ograniczać się tylko do rachunku bezpośrednich nakładów i wyników. Musi to 
być rachunek społeczny, co nastręcza wiele trudności natury teoretycznej i 
metodologicznej. Wysoka sprawność ekonomiczno-produkcyjna poszczegól- 
nych jednostek gospodarczych, a nie forma własności i typ stosunków produkcji, 
powinna być podstawą ich społecznej waloryzacji. 

Po tym, co zostało tu powiedziane, można by pokusić się o sprecyzowanie 
zasad, na jakich opierać powinien się ustrój rolny w Polsce. Widzę je następująco: 

I) Ustrój rolny w Polsce opiera się na trwałym współistnieniu własności 
państwowej, spółdzielczej, gminnej (typu municypalnego), indywidualnej i pry- 
watnej. Wszystkie formy własności korzystają z takiej samej ochrony ze strony 
państwa, a całe ustawodawstwo przestrzega zasad równości sektorów: 

2) Gwarantowane jest prawo dziedziczenia ziemi i innych środków produkcji, 
co stwarza póczucie trwałości wszystkich form własności: 

3) Wszyscy właściciełe środków produkcji mają obowiązek wykorzystywać je 
racjonalnie i pomnażać. Ziemia, jako niepomnażalny środek produkcji, podlega 
szczególnej ochronie prawnej; 

4) Własność środków produkcji (w tym ziemi) c 'z praca poszczególnych 
jednostek stanowią ekonomiczną podstawę ich bytu materialnego: 

5) Dla lepszego wykorzystania swoich potencjałów produkcyjnych oraz 
poprawy warunków bytu rolnicy mają prawo zrzeszania się w spółdzielniach, 
a= kółkach rolniczych, organizacjach i stowarzyszeniach profesjonal- 
nych. 

Sądzę, że takie lub zbliżone zdefiniowanie ustroju rolnego powinno znaleźć się 
w nowej Konstytucji PRL. | 

W świetle tych rozważań krótkiego komentarza wymaga sprawa własności 
gminnej na wsi, będącej w istocie rzeczy własnością typu municypalnego (p. 1). 
Na wsi polskiej istnieje wielowiekowa tradycja własności gminnej (wiejskiej, 
gromadzkiej), W ostatnich dekadach została ona w znacznym stopniu zniszczo- 
Da wwyniku procesu etatyzacji. Istnieje jednak społeczna potrzeba jej reaktywo- 
Wania w dużych rozmiarach, szczególnie w związku z rozbudową technicznej 
i społecznej infrastruktury na wsi. Znaczenie tej substancji majątku społecznego 
będzie wzrastać również dzięki rozszerzaniu autonomii władz i budżetów 
lokalnych. Uregulowania wymaga zarówno sprawą kreacji tego majątku 
(własności), jak i jego ochrony. Sprawa nabierać będzie znaczenia również 
dlatego, że nie tylko gospodarstwo, ale w coraz większym stopniu wieś staje się 
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integralną jednostką produkcyjna. Jest wiele potrzeb społecznych, które mogą 
być zaspokajane tylko w skali gminy czy wsi i to stwarza naturalną podstawę dla 
rozszerzania się zasięgu tej formy własności. 

Należy również dostrzegać. że na wsi powstaje i rozwija się specyficzna 
kategoria własności wspólnej typu spółek organizowanych na przepisach prawa 
cywilnego. Chodzi tu o stale rozszerzający się zakres własności wspólnej kilku: 
podmiotów gospodarczych (również z różnych sektorów). która nie jest już 
własnością jednego podmiotu. ale też nie jest wfasnością spółdzielczą (np. spółki 
maszynowe. wspolne użytkowanie kompleksów glebowych. wspólnie tworzone 
i użytkowane przetwórnie. chłodnie. urządzenia ochrony środowiska naturalne- 
go itp.). Jest to specyficzny typ własności. który powinien być coraz szerzej 
dopuszczany i preterowany. 

Gdy definiujemy podstawy ustroju rolnego nie możemy ogranitzyć się. jak to 
czyniliśmy dotychczas. tylko do określenia uprawnień poszczególnych jednos- 
tek. Sądzę. że w obecnych warunkach akty prawne najwyższej rangi. a być może 
również nowa konstytucja. powinny jasno stanowić, że na wszystkich właścicie- 
lach ciąży obowiązek zachowania i pomnażania materialnej substancji majątku, 
tj. ziemi i innych środków produkcji, co leży w interesie całego społeczeństwa. 
Wszyscy. którym społeczeństwo powierza dobra rzadkie. powinni — działając 
w interesie tego społeczeństwa i z jego mandatu — zasoby tych dóbr chronić 
i pomnażać. Ochrona oznacza tu nie tylko zachowanie fizycznej substancji 
majątku. ale także dbałość o jego kondycję i sprawność. Ziemia. jako specyficz: 
nie ważny składnik tego majątku. wymaga szczególnej ochrony, nie tylko zresztą 
ze względu na jej funkcje rolnicze, ale również inne funkcje. jakie spełnia 
w zaspokajaniu potrzeb ludzkich. | ! 

Praktyczna realizacja zasady równości sektorów. a także racjonalizacja 
procesów gospodarowania w oparciu o kryteria rynkowe stawiają w nowym 
świetle kwestię alokacji zasobów. jakimi rolnictwo dysponuje. Istnieją trzy sfery 
alokacji zasobów w rolnictwie: i | 

1) przepływ zasobow (kapitałów) pomiędzy jednostkami gospodarczymi. co 
jest domeną polityki strukturalnej: e 

2) przepływ zasobów pomiędzy poszczególnymi gałęziami produkcji rolniczej. 
co jest domeną polityki produkcyjnej w rolnictwie: 

3) alokacja przestrzenna, co jest przedmiotem polityki regionalnego rozwoju 
(problemy lokalizacji). | 

Wszystkie te stery alokacji zasobów regulowane być mogą tylko instrumenta- 
mi ekonomicznymi, co logicznie wynika z zasad reformy gospodarczej. Jedną 
z najważniejszych zasad instrumentarium ekonomicznego powinno być to. Ze 
decyzje alokacyjne są suwerennym prawem każdego podmiotu gospodarczego 
i że za skutki tych decyzji on sam ponosi pełną odpowiedzialność. 

W związku z tym powstaje pytanie. czy i w jakim zakresie takim suwerennym 
podmiotem jest również państwo. Otóż istnieje pewien obszar. W którym 
działania państwa 1 jego administracji są konieczne. Najogólniej mowiąc. 
państwo rezerwować powinno sobie prawo interwencji wowczas. gdy bieg spraw 
na jakimś ważnym odcinku nie jest zgodny z celami i oczekiwaniami ogólnospo” 
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lecznymi. Państwo, będąc wyrazicielem interesu ogólnospołecznego, może 
powinno interweniować wówczas, kiedy niezbędnych zmian nie można 
osiągnąć innymi środkami. 

W wyniku reformowania gospodarki społeczeństwo socjalisty: czne nie przesta- 
je być wprawdzie społeczeństwem planującym (programującym) swój rozwój. ale 
zmieniają się charakter i sens planowania. Tracą na znaczeniu plany krótkook- 
resowe, które w coraz szerszym zakresie zastępować będzie rynek. Znaczenia 
nabierają plany średnio- i długookresowe. co szczególnie w rolnictwie ma istotne 
znaczenie. Rola państwa sprowadzać się będzie do interwencji wówczas, gdy 
procesy społeczno-gospodarcze rozwijają się niezgodnie z oczekiwaniami społe- 
cznymi. Formami tej interwencji będą: a) interwencyjny skup produktów 


rolnych dla regulowania podaży i popytu na poszczególnych rynkach produk- 


tów rolnych, b) polityka zapasów i rezerw państwowych oraz manewrowanie 
zapasami w zależności od sytuacji rynkowej: c) polityka eksportowo-importowa: 
d) polityka kredytowa i stosowanie preferencyjnych stóp oprocentowania 
kredytów; e) inwestycje budżetu centralnego: f) system ulg i preferencji dla 
jednostek gospodarczych inwestujących kapitały w działach szczególnie prefero- 
wanych 1 ważnych ze społecznego punktu widzenia.  : 

W tym modelu państwo jest aktywnym uczestnikiem sceny gospodarczej, 
pośrednio wpływa na decyzje poszczególnych podmiotów gospodarczych, ale 
samo tych decyzji nie podejmuje. Wyjątek stanowią decyzje w sprawie rozdyspo- 
nowania funduszy budżetu centralnego, gdzie państwo jest suwęrennym pod- 
miotem gospodarczym. 

Z tego, co tu napisałem, wynika, że opowiadam się za rozszerzeniem sfery 
regulacji rynkowych w rolnictwie, Z zachowaniem jednakże interwency jnych 
funkcji państwa. Jest to więc idea rynku regulowanego, na którym panstwo 
występuje jako jeden z ważnych uczestników, ale swoją rolę ogranicza właściwie 
tylko do działań interwencyjnych(1). Tym samym opowiadam się przeciwko 
modelowi rynku laissez faire, który jest co najwyżej konstrukcją teoretyczną 
l w praktyce nigdzie nie został urzeczywistniony (wspominam o tym dlatego. że 
w obecnych dyskusjach idee laissez faire zdają się niekiedy na nowo odżywać). 
Ogromna większość gospodarek rynkowych na świecie dopuszcza interwencje 
państwa, niekiedy nawet bardzo głęboko sięgające.. W rolnictwie jest to 
współcześnie model dominujący. 

Reformujący się socjalizm ustanawia nie tylko nową strukturę celów, ale także 
zmienia instytucjonalną strukturę zarządzania. Wobec rozszerzania się regulacji 
typu rynkowego, wiele instytucji i organów pośrednich traci rację swojego bytu. 
Struktura procesu zarządzania bardzo upraszcza się. Powstaje struktura zasad- 


_niczo dwuszczeblowa, mianowicie: jednostki gospodarcze i centrum. Ogniwa 


pośrednie, które miały decydujący wpływ na życie społeczno- -gospodarcze, będą 
zanikać. Jednostki gospodarcze mogą wprawdzie tworzyć swoje związki (zrze- 
szenia), ale te ostatnie nie mają w stosunku do nich uprawnień władczych. 

W procesie zarządzania gospodarką zasadnicze znaczenie ma w tym modelu 
lteracja pomiędzy ceńtrum a samodzielnymi jednostkami gospodarczymi (przed- 
siębiorstwami). Jest to nie tylko zmiana organizacyjna. Zanikanie pośrednich 
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ogniw zarządzania. jeśli będzie konsekwentne, oznaczać będzie zasadnicze 
ograniczenie siły biurokracji, która nierzadko wywiera destrukcyjny wpływ na 
gospodarkę i blokuje reformy. Jest to więc również zmiana polityczna. 

W zreferowanym modelu gospodarki zasadniczego znaczenia nabiera kreaty- 
wna rola jednostek i zespołów pracowniczych, co najczęściej określa się mianem 
podmiotowości w procesie zarządzania. Tę ideę socjalizm zawsze wypisywał na 
swych sztandarach. ale praktyka rozmijała się z deklaracjami. Kierunek na 
demokratyzację życia społeczno-gospodarczego stanowi logiczną konsekwencję 
rozwoju społeczeństwa, głębokich zmian cywilizacyjnych, podnoszenia się 
poziomu intelektualnego jednostek i potrzeby samorealizacji się ludzi w procesie 
społecznego bytu. Istnieje jednakże pewien konflikt pomiędzy demokracją 
a sprawnością (skutecznością) zarządzania. Konflikt ten rozwiązywany jest 
rozmaicie w poszczególnych systemach. We współczesnym kapitalizmie znalazł 
on swoje rozwiązanie (ujście) w systemie menedżerskim, w socjalizmie .,real- 
nym” znalazł rozwiązanie w centralizmie i biurokracji, co doprowadziło do 
atrofii demokracji w gospodarce. | 

Niezależnie od takich lub innych doswiadczeń z przeszłości konflikt ten 
istnieje. Nowoczesna produkcja i gospodarka stają się coraz bardziej złożone, 
wymagają wysoce kompetentnych decyzji podejmowanych operatywnie i to 
codziennie. Nie jest możliwe, aby te decyzje mogły być podejmowane kołektyw- 
nie. Z drugiej strony istnieje potrzeba zapewnienia wpływu pracowników na 
decyzje. Wyodtębnienie tych decyzji, które muszą być podejmowane kolektyw- 
nie, i tych, które mogą być podejmowane operatywnie przez zespoły menedżer- 
skie — nie jest łatwe i z konieczności musi być umowne. A może trzeba pracować 
nad takim systemem zarządzania. który będzie demokratyczny w swej istocie, ale 
nie będzie wymagał operatywnych decyzji kolektywnych? Takiego systemu 
jednak nie stworzyliśmy i obiektywnie jest to bardzo trudne. Nie sądzę, aby 
dylemat ten udało się łatwo rozwiązać. Sprawa jest taktycznie bardzo delikatna, 
gdyż dopóki nie ma takiego systemu, który byłby demokratyczny i sprawny 
jednocześnie, zawsze liczyć trzeba się z krytyką i różnymi koncepcjami, które 
wyglądają bardzo zachęcająco, ale są nierealistyczne. Jedną z nich jest np. idea 
uspołecznienia procesu zarządzania, która zewnętrznie brzmi bardzo atrakcyj- 
nie, ale operacyjnie jest pusta. 

Z obsęrwącji tego, co dzieje się na świecie, wynika, że większość systemów 
zarządzania ewoluuje obecnie w kierunku rozwiązań menedżerskich. Sądzę, że 
ten kierunek ewolucji również u nas musimy poważnie brać pod uwagę. 


Przypisy 


(1) Więcej na ten temat zob. A. Woś, Bezpośrednie i pośrednie oddziaływanie Centrum na procesy 
rynkawe w rolnictwie, „Zagadnienia Ekonomiki Rolnej” 1988, nr 2, str. 33—41. 
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Jaka konstytucja? 


Informacyjna funkcja państwa 


LESŁAW MICHNOWSKI 


Chciałbym zgłosić i uzasadnić postulat uwzględnienia w pracach nad projek- 
lem nowej konstytucji szeroko rozumianej informacyjnej funkcji państwa 
— jakościowo nowego zjawiska, które kilka dziesięcioleci temu nie było 
elementarnie zbadane. Powołam się na kilka argumentów, które zdecydowanie 
za tym przemawiają. 5 

I. Skutki rewolucji naukowo-technicznej dla światowej społeczności, nie 
dostosowanej do życia silnie wspomaganego nauką i wysoką techniką, dobitnie 
ukazuje aktualna aż. ostrzegawcza prognoza pierwszego raportu dla Klubu 
Rzymskiego „Granice wzrostu”, Stwierdza się tam m.in.: „Jeśli obecne trendy 
|..] w zakresie zaludnienia, uprzemysłowienia, zanieczyszczenia Środowiska, 
produkcji żywności i wyczerpywania się zasobów naturalnych nie ulegną 
zmianie, to (...] przed upływem stu lat [...] wynikiem tego będzie dość nagły i nie 
dający się opanować spadek liczby ludności oraz zdolności produkcyjnej 
przemysłu”, Przeciwdziałanie temu globalnemu kryzysowi społeczno-gospodar- 
czemu — „(...] za pomocą planowych raczej metod niż w drodze przypadku czy 
katastrofy musi być [...] oparte na zasadniczej zmianie systemu wartościowania 
1 celów na poziomie indywidualnym, narodowym i światowym”. 

Zawarta w Programie PZPR ocena aktualnych uwarunkowań życia społecz- 
no-gospodarczego zgodna jest z tą prognozą: „Ludzkość stanęła przed wyzwa- 
niami, którym sprostanie rozstrzygnie o jej przyszłości. Należą do nich: 
Wyczerpywanie się źródeł energii i innych zasobów surowcowych, szybki 
przyrost ludności, chroniczne niedożywienie setek milionów ludzi, narastające 
choroby cywilizacyjne, osłabienie więzi społecznych i masowo występujące 
zjawiska patologii, zagrożenie środowiska naturalnego człowieka, brak lub 
niedostatek wody na rozległych obszarach”. 

A oto niedawna wypowiedź członka Biura Politycznego KC KPZR A. 
Jakowlewa: „Rozwój cywilizacji technicznej oparty na zasadzie bezwzględnego 
ujarzmienia przyrody poważnie naruszył zdolność kompleksów przyrodniczych 
do samoreprodukcji. [...] Zobowiązani jesteśmy do wszechstronnego opracowa- 
nia naukowej strategii oealenia ludzkości przed katastrofą ekologiczną, która, 


Lesław Michnowski — mgr inż., Biuro Studiów i Projektowania Rozwoju Hutnictwa i Przemysłu 
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jesli cała społeczność świata nie podejmie ogromnego wysiłku, może eks- 
plodować — według niektórych prognoz — dosłownie za kilkadziesiąt lat”. 

Z badań dynamiki globalnego ekosystemu Klub Rzymski wyciąga wniosek, iż 
„.[...] każdy system ograniczania zanieczyszczeń. oparty na wprowadzaniu tych 
ograniczeń dopiero wtedy. kiedy jakieś szkody zostały już zauważone, daje 
praktycznie biorąc pewność. że sytuacja się znacznie pogorszy, zanim będzie się 
mogła zacząć jakas poprawa. Systemy tego typu niezmiernie trudno jest 
regulować. ponieważ wymagają motywowania dzisiejszych poczynań rezultata- 
mi, których możemy się spodziewać dopiero w przyszłości”. 

Sytuację komplikuje fakt, 12 każda z danych technik stosowanych odrębnie 
może nie być szkodliwa. lecz łączne ich użytkowanie może dac efekt „„alergiczne- 
go”. nawet katastroficznego, wzrostu ich szkodliwości. Potwierdzeniem jest np. 
gwałtowne przyspieszenie zagłady lasów RFN na początku lat osiemdziesiątych. 

Warunkiem powodzenia socjalistycznej przebudowy i eliminowania destruk- 
cyjnych skutków rewolucji naukowo-technicznej jest dostosowanie form życia 
społeczno-gospodarczego do zmian niezwykle szybko zachodzących w jego 
uwarunkowaniach. Wymaga to m.in. jakościowo nowych form sterowania przez 
państwo — czyli odpowiednio zorganizowane społeczeństwo — swym rozwojem 
i warunkującym go społecznym procesem pracy. 

Istotną wartość raportu .,.Granice wzrostu” stanowi ukazanie, metodą 
symulacji komputerowej, wielkości bezwładności światowego systemu społecz - 
no-gospodarczego. Przy aktualnej jego strukturze okres od momentu dokonania 
zasadniczych przekształceń w sferze techniki tego systemu do momentu ujawnie- 
nia się destrukcyjnych tego skutków wynosi około 75 lat. Stąd wniosek 
o długości horyzontu planistycznego, jaki współcześnie jest niezbędny dla 
skutecznego eliminowania negatywnych następstw zmian towarzyszących wzro- 
stowi zastosowan techniki. 

Ponadto potrzebna jest nowa aksjologiczna formuła zmian: rozwoju razem 
z otoczeniem. Pilnie powinna ona zastąpić faktycznie dominującą wciąż formułę 
wzrostu kosztem otoczenia. | 

Jako zmianę rozwojową powinno się traktować tylko taką zmianę w układzie: 
człowiek — technika — przyroda, w wyniku której nastąpi: zwiększenie okresu 
życia społecznego; wzrost jakości życia indywidualnego, mierzonej zwiększe- 
niem średniej okresu trwania twórczego życia jednostek danej społeczności, oraz 
zmniejszenie realnego (w tym społecznego i ekologicznego) kosztu życia danej 
społeczności. | | 

Ujęte powyższym kryterium rozwoju trzy miary szczegółowe mogą być 
wykorzystywane dla wyznaczania innych niż dotychczasowy model rozwoju 
dróg podnoszenia jakości życia społeczeństwa. W stanie wzrostu progresywnego 
egalitarnego ma miejsce wzrost trwałości społeczeństwa i jakości życia JEBO 
jednostek, okupywany wzrostem degradacji otoczenia tego społeczeństwa. 
W stanie stagnacji regresywnej poprawa jakości życia jednostek dokonywana 
jest kosztem przyszłych pokoleń danego społeczeństwa Zmniejszeniu JEBO 
trwałości towarzyszy wzrost kosztu życia i wyczerpywanie posiadanych zasobów 
zycia. 
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W stanie stagnacji progresywnej elitarnej następuje zmniejszanie trwałości 
społeczeństwa i pogarszanie jakości życia jego jednostek przy zmniejszaniu 
natężenia destrukcyjnego oddziaływania na otoczenie. Koszt życia społeczeńst- 
wa w tym stanie stagnacji ulega zmniejszaniu. a jego stabilność zapewnia 
wyczerpywanie zasobów życia danego społeczeństwa i wzbogacanie nimi jego 
otoczenia (bliższego). W stanie regresu społeczeństwo jest zarówno wewnętrznie. 
jak i zewnętrznie destrukcyjne. Zmniejsza się jego trwałość I jakość życia. rosną 
koszty życia społeczeństwa podlegające destabilizacji. 

W świetle powyższej o kryterium sterowanie rozwojem społeczno-gospodar-' 
czym wymaga głębokiego rozpoznawania skutków zmian będących wynikiem 
działań człowieka lub zachodzących w otoczeniu niezależnie od jego woli. 
Zwłaszcza zaś rozpoznawania zagrożeń życia człowieka i czynników pogarszają- 
cych jego jakość. Dla ich eliminowania niezbędne jest gromadzenie rezerw 
zasobów życia oraz przeciwdziałanie niewłaściwym zmianom i ich destrukcyj- 
nym skutkom. Nadrzędną funkcją właściwie działającego państwa socjalistycz- 
nego jest tworzenie warunków rozwoju objętego nim społeczeństwa. Era szybko 
zachodzących zmian nakłada ria to państwo obowiązek wypełniania w jakościo- 
wo nowy sposób niżej przedstawionych funkcji szczegółowych. 

Główną z nich jest rozpoznawanie pojawiających się wraz ze zmianami 
w społeczeństwie i jego otoczeniu zagrożeń egzystencjalnych 1 stymulowanie 
wypracowywania metod zapobiegania. Ze względu na wysoką bezwładność 
procesów społeczno-gospodarczych podejmowanie przeciwdziałań rozpozna- 
wanym zagrożeniom powinno — w sytuacji zmian — być dokonywane 
2 odpowiednim, uzależnionym tą bezwładnością, wyprzedzeniem. Działania 
zapobiegawcze podejmowane zbyt późno mogą bowiem być nieskuteczne albo 
wymagać nadmiernych kosztów. Z zasady przebieg procesów destrukcyjnych ma 
bowiem charakter krzywej wykładniczej. Początkowo destrukcyjny skutek jest 


_ znikomy, by w pewnym momencie, odpowiadającym ..punktowi przegięcia” tej 


krzywej, nabierać silnego przyspieszenia, a nawet przebiegać w sposób katastro- 
ficzny. Wielka ilość informacji odwzorowującej społeczeństwo i jego otoczenie. 
W tym wiedzy naukowej ogólnej i szczegółowej, odpowiednio kompleksowo 
pozyskiwanej, warunkuje skuteczność rozpoznawania tych zagrożeń. Stąd 
Zarówno prognozowanie, jak i wartościowanie przewidywanych zmian, a także 
skuteczne wypracowywanie metod zapobiegania rozpoznawanym tak zagroże- 
niom winno przebiegać pod specjalnym nadzorem aparatu państwowego. 

Funkcją drugą jest badanie zmian w natężeniu procesu strat, towarzyszących 
aktualnym formom życia społeczno-gospodarczego 1 stosowanej techniki. 
Skutkiem zmian jest „moralne” starzenie się dotychczasowych, dotąd sprawnie 
funkcjonujących środków technicznych lub form organizacyjnych. Dotychcza- 
sowe czynniki rozwoju mogą w sytuacji zmian stać się — i to nawet raptownie 
— Czynnikami regresu społeczeństwa. A zatem dokładne monitorowanie 
wielkości tych strat, podejmowanie przeciwdziałań dla uniemożliwiania ich 
Wzrostu, wreszcie minimalizowanie ich natężenia — to ważne funkcje państwa 
W tych nowych warunkach życia jego obywateli. | 

Funkcję trzecią powinno stanowić harmonizowanie i wspomaganie dokonań 
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poszczegolnych uczestników społecznego procesu pracy. Rozwój form życia 
społeczno-gospodarczego. powstawanie nowej techniki dokonywane Są za- 
zwyczaj w sposob skokowy. Pojawienie się jakościowo nowej techniki wymaga. 
dla społecznie użytecznego jej opanowania. licznych działań uzupełniających 
w wielu różnorodnych, nawet bardzo dziedzinowo odległych sferach zycia 
społeczno-gospodarczego. A zatem wykorzystywanie nowych dzieł mysli ludz- 
kiej z zasady wymaga społecznego. odpowiednio organizowanego, wspoł- 
działania wielu podmiotów działalności naukowo-wytwórczej i organizacyjnej. 
W sytuacji zmian etektywne wykorzystywanie nowych rozwiązań wymaga 
organizatorskiego wspomagania przez państwo jako warunku szybkiego osiąga- 
nia przez nie ..dojrzałości eksploatacyjnej”. Wymaya także stymulowania 
sprawnej kooperacji. jako warunku jakości tworzywa innowacji. 

Jakość nowej techniki uzależniona jest m.in. od ilości doświadczen produkcyj: 
no<eksploatacyjnych. po naukowym ich uogólnieniu wykorzystanych w dosko- 
naleniu techniki danej (lub podobnej). Zatem osiąganie wysokiej jakości techniki 
wymaga wysoce sprawnej informacyjnie struktury organizacyjno-wytwórczej 
państwa, w tym gospodarki narodowej, opartej na odpowiednio dużej, zbliżonej 
do optymalnej, skal podobnej naukowo i technologicznie produkcji. 

Kolejna. czwarta funkcja państwa to kształtowanie i utrzymywanie stosun- 
ków podziału w danym społeczeństwie — i w układzie międzynarodowym 
— w postaci stymulującej jego społeczno-gospodarczy rozwój. W sytuacji zmian. 
wymagającej licznych działań prospektywnych, tworzenie warunków podziału 
efektów pracy na zasadzie proporcjonalności do jej społecznej użyteczności staje 
się zadaniem wysoce informacyjnie skomplikowanym. Realizacja tej funkcji 
m.in. wymaga, aby uczestnicy życia społeczno-gospodarczego byli poinformo- 
wani.o korzyściach. jakie mogą odnieść w przypadku działań zgodnych ze 
społecznym interesem. oraz jakie straty im przyniesie działalność aspołeczna. 
pasożytnicza. | | 

" Funkcja ta wymaga także powodowania, aby działające na terenie państwa 
jednostki lub organizacje w okresie funkcjonowania więcej .,dawały”” społeczens 
twu. niż zeń „biorą”. Dotyczy to również takiego prowadzenia polityki 
międzynarodowej, aby społeczeństwu nie trzeba było zapewniać stabilności 
poprzez ..drenaż” jego zasobów życia na rzecz silniejszych partnerów życia 
międzynarodowego. Stosowanie metod symulacji komputerowej skutków róż- 
norodnych decyzji politycznych może zapobiec „wpadaniu” w różnorodne 
„pułapki . | M 

Powyższe szczegółowe funkcje socjalistycznego państwa. jeśli w efekcie mają 
przynosić społeczną korzyść, być istotnym czynnikiem rozwoju. muszą być 
oparte na solidnej bazie informacyjnej. Ich wypełnianie uwarunkowane jest 
„ odpowiednio wysokim informacyjnym potencjałem państwa. Wynika stąd jego 
kolejna, niezwykle ważna funkcja. Podstawę dla jej spełniania w nowej sytuacji 
powinno tworzyć uznanie informacji za podstawowy czynnik życia i rozwoju 
człowieka. 

Konieczne jest więc ukierunkowanie na pomnażanie potencjału informacyjne" 
go, kształtowanie coraz bardziej sprawnej inf ormacyjnej infrastruktury państwa. 
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A informacyjna funkcja państwa 


w tym gospodarki narodowej, 4 wraz z tym doskonalenie systemu informacyjne- 
go państwa. Realjzacja tej funkcji m.in. obejmuje: 

— stymulowanie rozwoju techniki informacyjnej; 

— kształtowanie sprawnej informacyjnie organizacyjno-wytwórczej struktu- 
ry gospodarki narodowej; 

— kompleksową budowę bazy wiedzy; 

— uspołecznianie informacji; 

— kształłowanie powszechnej umiejętności wykorzystywania informacji 
w rozwoju społeczno-gospodarczym. 

Odpowiednio duży potencjał informacyjny umożliwia, przy wysokiej samo- 
dzielności jednostek i organizacji, prowadzenie przez centrum prakseologicznej 
„inwigilacji interwencyjnej”. Obserwowanie i wartościowanie skutków samo- 
dzielnych działań podmiotów społecznego procesu pracy, przewidywanie nieko- 
rzystnych przebiegów procesów społeczno-gospodarczych lub stanów otoczenia, 
wbudowywanie w gospodarkę mechanizmów korekcyjnych, „wczesne ostrzega- 
nie” to główne zadania administracji państwowej w ramach sprawnego działania 
w sytuacji zmian. 

Państwu niezbędna jest zdolność do orientowania się z pomocą informacji 
w przyszłych stanach spółeczeństwa i jego otoczenia. Stworzenie możliwości 
sterowania przez państwo swym rozwojem, z pomocą informacji ..a priori” 
odwzorowującej stan podlegający zmianom i charakterystykę dynamiczną 
układu: „społeczeństwo — jego otoczenie” wymaga: 

— zapewnienia swym obywatelom i organizacjom dostępu do wiedzy niezbę- 
dnej dla skutecznego prognozowania i projektowania zmian rozwojowych, 

— stworzenia naukowo-technicznych przesłanek skutecznego przewidywa- 
nia zmian w'układzie „społeczeństwo — jego otoczenie”, 

— opanowania wymiernego wartościowania tych zmian jako podstawy 
oceny realności procesów rozwoju społeczno-gospodarczego i jego optymalizo- 
wania, 

— zdobycia przez kadry, zwłaszcza kierownicze. umiejętności prospołeczne- 
go wykorzystywania prognoz i dokonywania wyborów wariantów projektowa- 
nia zmian, 

— posiadania „mocy decyzyjnej” ” niezbędnej dla rozwojowych przekształceń 
struktuty układu: „społeczeństwo — jego otoczenie”, zgodnie z wynikami 
opracowywanych prognoz i projektami rozwojowych zmian. 

— zdolności działania na tyle elastycznego i wyprzedzającego, aby skutecznie 
eliminować przewidywane zagrożenia, zanim ujawnią się ich destrukcyjne 
skutki, | | 

— powszechnej świadomości i kultury informacyjnej oraz intelektualnej 
samodzielności obywateli. 

Bez zrozumienia przez centrum konieczności uczynienia z informacji główne- 
go czynnika życia społeczno-gospodarczego, nie można ani rozwoju ..przyspie- 
szać”, ani eliminować zagrożeń, które niesie. Z systemowej analizy struktural- 
nych, w tym informacyjnych, uwarunkowań rozwoju kraju w sytuacji zmian 


Wynika potrzeba wprowądzania społeczeństwa w erę informacyjną. Kryzys 
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wspołczesny nie jest w istocie kryzysem braku zasobów naturalnych: paliw. 
surowców. żywności. ekologicznych zasobów życia. Jest to kryzys braku  , 
dostatecznej wiedzy. niedostatku rzetelnej informacji o stanie 1 perspektywach JU 
różnych dziedzin. Im więcej informacji, tym mniej zasobów naturalnych, czyh 
szeroko rozumianej energii. trzeba zużyć dla osiągnięcia celu działania. Skutecz- WI 
ne wychodzenie Polski z obecnej ..zapaści” wymaga postawienia na informację.  " : 
Terażnicjszość. a tym bardziej przyszłość wymaga określenia i umocnienia 
informacyjnej funkcji państwa. wyraziście zaakcentowanej już w konstytucji. 

Ktoś mógłby powiedzieć, iż w przeszłości tak bywało. Ale odpowiem — nigdy 

w przeszłości nie wiedzieliśmy tyle o informacyjnych dylematach społeczeństwa. 

Nigdy też nie było tak. dramatycznego zapotrzebowania na rozwiązanie tych 334: 
dylematów. i + % R ja 


r 
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Polacy o religii | 
miejscu Kościoła w życiu kraju 


STANISŁAW KWIATKOWSKI, 
ELŻBIETA KOŚCIESZA-JAWORSKA 


Zdecydowana większość polskiego społeczeństwa to ludzie wierzący, chociaż 
w różnym stopniu praktykujący. Nie wierzy i nie praktykuje około 6% dorosłej 
ludności. Co drugi obywatel (51%) regularnie uprawia praktyki religijne. Tylko 
okazjonalnie, od czasu do czasu praktykuje 30%. Na ogół są to tzw. katolicy 
świąteczni, utrzymujący swoją religijność siłą tradycji jako światopogląd odzie- 
dziczony po przodkach. Być może na podobnej zasadzie chodzi do kościoła. 
chociaż nie wierzy, 1% ludności. Motywy, jakimi kierują się ci ludzie, są trudne 
do określenia. Najwięcej jest ich wśród inteligencji (3% absolwentów wyższych 
uczelni). Może to być zjawisko przejściowe w latach osiemdziesiątych, z uwagi na 
spluację polityczną w kraju i rolę. jaką Kościół odgrywa w obecnym życiu 
społeczno-politycznym. (Kościół ułatwia demonstrowanie opozycyjności wobec 
władz, umożliwia organizacyjne kontakty z podobnie myślącymi). Być może, że 
motywy są inne: udział w nabożeństwach jest rezultatem presji środowiskowej, 
sposobem na maskowanie swojej odrębności światopoglądowej, albo chodzenie | 
do kościoła zaspokaja potrzeby towarzyskie, kulturalne itp. Ponadto 12% 
dorosłych w autodeklaracjach podaje, że wierzy, chociaż nie praktykuje (deiści?). 

Aktywność religijna rozumiana jako udział w praktykach religijnych zależy 
przede wszystkim od wieku i wykształcenia. Najwięcej wierzących i praktykują- 
cych regularnie jest wśród młodzieży szkolnej. emerytów, mieszkańców wsi, 
zwłaszcza w podeszłym wieku i z wykształceniem podstawowym. Niewierzący 
oraz niepraktykujący są najliczniejsi wśród osób z wykształceniem wyższym 
Iśrednim ( 14% absolwentów wyższych uczelni nie wierzy i nie praktykuje: 19,7% 
wierzy, ale nie praktykuje. Wśród osób ze średnim wykształceniem i niepełnym 
wyższym jest takich 5,2% i 13,3%). | 

W latach osiemdziesiątych nastąpił wzrost religijności społeczeństwa polskie- 
BO wymierny w autodeklaracjach dotyczących wiary I uczestnictwa w obrzędach 
ana 
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religijnych. Trudno powiedzieć, na ile wzrost ilościowy odpowiada zmianom 
jakościowym. Z badan socjologicznych polskiej religijności wiadomo, że Polacy 
'są narodem bardziej dewocyjnym niż wierzącym, jest to religijność raczej 
konwencjonalna. zwyczajowa. bez pogłębionej wiedzy i głębszych motywacji. 
Mimo wzrostu zainteresowania religią i powszechnego udziału w masowych 
praktykach religijnych poziom wiedzy religijnej pozostaje niski, zwłaszcza 
w porównaniu do przekonań religijnych. Ów-niski poziom wiedzy religijnej 
i religijność bazująca głównie na tradycji są typowe dla katolików polskich. 
Kładą oni nacisk na obrzędowość. nakazane przez Kościół zachowania rytualne 
| związki z Kościołem. 

„Na podstawie stopnia akceptacji dogmatów wiary można stwierdzić, że 
religijność polska jest teocentryczna («istnieje jakiś Bóg». «Siła Wyższa», 
«Trójca Święta»), chrystocentryczna i mariocentryczna, niemniej jest ona także 
niekonsekwentna. nieortodoksyjna i wybiórcza. Szczególnie uderzają tu duże 
różnice między środowiskiem wiejskim a wielkomiejskim. Niemal powszechna 
wiara w Boga (Trójcę Święta) przy jednoczesnym negowaniu nieśmiertelności 
duszy ludzkiej oraz istnienia piekła świadczą o wierze bez chrześcijańskiej 
nadziei” (ks. Władysław Piwowarski, ,.Przegląd Katolicki”, nr 19/1988). 

W życiu codziennym owa religijność nie ma potwierdzenia w wymiarze 
przekonań moralnych respektowanych w zachowaniach. Przeważają postawy 
ambiwalentne, etyka sytuacyjna, tzn. zasady etyczne honoruje się zależnie od 
okoliczności, kalkulując w dobieraniu środków odpowiednio do celu. Można 
mówić nawet o zrelatywizowaniu norm moralnych przez ich podporządkowanie 
własnej filozofii życiowej (sumieniu). .,Wśród katolików polskich upowszechnia 
się postawa wybiórczego akceptowania zasad wiary” (ks. Władysław Piwowars- 
ki, wyd. cyt.). Nawet ludzie głęboko wierzący nie zawsze kierują się przykazania: 
mi religii w swojej pracy, w życiu rodzinnym, w obcowaniu z innymi ludźmi. 
Znaczna część polskich katolików chociaż identyfikuje się z Kościołem, uznaje 
jego autorytet, nawet akceptuje wymagania doktrynalne, jednak uprawia 
religijność selektywnie, wybiórczo, niezbyt rygorystycznie stosuje się do zaleceń 
religii w życiu osobistym, rodzinnym i społecznym. 

Z drugiej strony, w skali ogólnospołecznej, religijność Polaków pełni funkcję 
integracyjną. Katolicyzm od dziesięcioleci jest wartością wspólną, odziedziczoną 
po poprzednich pokoleniach, jak żadna inna wartość identyfikuje większość 
narodu. W ostatnim dziesięcioleciu katolicyzm został w Polsce wzmocniony 
w praktykach religijnych o charakterze masowym, w zachowaniach motywowa- 
nych nie tylko religijnie, ale narodowo i politycznie. Poprzez udział w religijnych 
uroczystościach i obrzędach wierni bardziej identyfikują się z religią i Kościołem 
niż poprzez akceptację dogmatów wiary i zasad moralnych. Udział w tych 
praktykach łączy i zespala uczestników, sprzyja utrzymywaniu się religijności 
kontestacyjnej i tradycyjnej. 


98 


- 
- 


Półacy o religii i miejscu Kościoła w życiu kraju 
Religijność młodzieży 


Młodzież kończąca szkoły ponadpodstawowe (średnie i zasadnicze zawodo- 
we) w 1988 r.(1) określała swój stosunek do wiary it praktyk religijnych 
następująco: 

— jestem wierzący(a) 1 praktykujący(a) regularnie — 62,8%, 

— jestem wierzący(a) i praktykujący(a) nieregularnie — 27,2%. 

— jestem wierzący(a), ale niepraktykujący(a) — 6,4%. 

— jestem niewierzący(a), ale chodzę do kościoła — 1,0%. 

— jestem niewierzący(a) i niepraktykujący(a) — 1,6%. 

Zatem prawie wszyscy badani uczniowie są wierzący (96,4%), różnią się tylko 
stopniem aktywności religijnej. Niewielu można nazwać ateistami — jedynie 
2,6% określiło siebie jako osoby niewierzące. Deklaracje te znajdują potwierdze- 
nie w zachowaniach. W niedzielnej mszy brało udział: w ostatnią niedzielę 
— 15,0% badanych, w ciągu ostatniego miesiąca — 13,6%, ponad miesiąc temu 
— 3,6%. Spośród pozostałych 4,3% nie pamiętało, kiedy ostatnio uczestniczyło 
w niedzieltej mszy, 2,3% stwierdziło, że nie chodzi do kościoła. 

Wyższy stopień aktywności religijnej, wyrażający się w deklarowaniu regular- 
nych praktyk, cechuje: dziewczęta, uczniów kończących licea ogólnokształcące, 
Zamieszkujących na wsi, pochodzących ze środowisk o niskim poziomie 
wykształcenia oraz mających rodziców nie należących do PZPR. 


Uczestnictwo w mszy różnicują w podobny sposób te same zmienne demogra- 
ficzno-społeczne badanych, jakie różnicowały stosunek do wierzeń i praktyk 
— z wyjątkiem przynależności rodziców do PZPR. Udział w niedzielnej mszy 
częściej był deklarowany przez: dziewczęta (84,5%) niż chłopców (70%), częściej 
Przez uczniów zamieszkałych na wsi (34,9%) niż w dużych miastach (61,6%), 
przez uczniów liceów ogólnokształcących (86%) i zawodowych (81,2%) niż 
zasadniczych szkół zawodowych (68,4%). W niedzielnej mszy brało udział blisko 
00% uczniów, których ojcowie mają co najwyżej wykształcenie podstawowe, 
i blisko 10% tych, których ojcowie mają wykształcenie wyższe, ukończone lub 
nie, 


Wszyscy respondenci, zarówno wierzący, jak i niewierzący, ustosunkowali się 
do przedstawionych im twierdzeń dotyczących wiary. Okazało się, że poszczegól- 
ne prawdy są akceptowane w różnym stopniu. Spośród ogółu badanych 92% 
Wierzy, że Chrystus jest Syhem Bożym, 87,8% — że istnieje Duch Święty, 
485,1% — że Bógistnieje w trzech osobach. Znacznie rzadziej są akceptowane te 


 Iwierdzenia, które odnoszą się do życia pozagrobowego (71,4%) czy też istnienia 


nieba i piekła (68,2%). Mimo dominowania w Polsce wyznania rzymsko- 
katolickiego tylko nieco ponad połowa badanych uznaje katolicyzm za jedyną 
prawdziwą wiarę (tab. 1). 

Szczegółowa analiza wykazała, że występują znaczne różnice w akceptowaniu 
podstawowych dogmatów wiary między: wierzącymi i praktykującymi regular- 
Mie a tymi, którzy praktykują rzadziej lub wcale; mieszkańcami wsi i miast; 
dziewczętami i chłopcami, a także między uczniami różniącymi się poziomem 
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wykształcenia swych ojców oraz przynależnością rodziców do partii. Odmiennie 
też były akceptowane podstawowe prawdy wiary przez uczniów z poszczegó|- 
nych typów szkół. 


i a 


Tabela I w procentach 


Brak Trudno 
akceptacji | powiedzieć 


Twierdzenia Akceptacja 


Ę Bog stworzył niebo I ziemię 
2. Chrystus jest Synem Bożym 
„ Istnieje Duch Święty 
„ Bog istnieje w trzech osobach 
. Istnieje życie pozagrobcwe 
Po śmierci Twoja dusza może tratic do nieba 1 piekła 
„ Istnieje tylko szatan 1 piekło 
„ Kościół jest pośrednikiem między człowiekiem 
a Bogiem 
. Katolicyzm jest jedyną prawdziwą wiarą 


Młodzież polska jest grupą społeczną najbardziej aktywną religijnie, wierzącą 
i praktykującą. Jest to rezultat ponad dwudziestoletnich wysiłków duszpasters- 
kich Kościoła, zwłaszcza udziału młodzieży w organizacjach katolickich oraz 
ruchu oazowym i innych formach spotkań organizowanych przez Kościół. 
Sądząc po autodeklaracjach w omawianym badaniu, członkami organizacji 
katolickich jest blisko 14% ankietowanej młodzieży. Organizacje te zrzeszają 
najliczniejszą grupę badanych (ZHP — 11,8%, ZSMP — 9,5%, ZMW — 8%). 
W ruchu oazowym lub w innego typu formach spotkań młodzieży organizowa* 
nych przez Kościół uczestniczyło około 40%. Częściej biorą udział dziewczęta 
(45,4%) niż chłopcy (27,6%). Większa aktywność w spotkaniach cechuje 
uczniów zamieszkujących na wsi (39.6% ) i w małych miastach (37,9%), mniejsza 
— w miastach średnich (27,5%) i dużych (28.2%). Najliczniej uczestniczyły 
w nich osoby wierzące i praktykujące regularnie (44.8%). 


Opinie o roli i działalności Kościoła katolickiego w życiu kraju 


W opinii dorosłej ludności Polski Kościół dobrze służy społeczeństwu, jego 
działalność jest zgodna z interesami narodowymi. Tak sądzi niezmiennie 
w kolejnych sondażach około 80% ankietowanych, czyli tyle, ile jest wśród nich 
wierzących(2). Obecnie zaufanie do Kościoła nieco zmalało (tab. 2), podobnie 
zresztą jak i do wszystkich instytucji politycznych. Zbliżonym autorytetem cieszy 
się jeszcze tyłko: wojsko (66.4% ocen pozytywnych w sierpniu '88) i Sejm 


(60,7%). 
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Tabela 2 | w procentach 


Odpowiedzi na pytanie: „Czy działal- 
noc Koscioła dobrze służy społeczen- 


stwu i jest zgodna z jego interesami?" VIII'88 XI87 XII'86 XIT85 


Respondenci według terminów badań 


Tak 74.9 78.8 80.0 80.3 
Ne 15.2 13.0 9.6 
9,7 


Trudno powiedzieć 11.8 


Kościół jest postrzegany jako jedna z kilku najbardziej wpływowych organiza- 
cji o zasięgu ogólnokrajowym, znaczących w życiu całego narodu. Zdaniem 
39,6% respondentów (3) jego wpływ na to, co się u nas dzieje, jest duży (w tym 
88% uznało, że bardzo duży), 22,7% określiło go jako ani duży, ani mały 
(24,3% nie miało w tej kwestii wyrobionego zdania, I 3% zaś określało ten wpływ 
jako mały). W ciągu ostatnich trzech lat zmniejszyła się grupa osób postrzegają- 
tych wpływ Kościoła jako znaczący. W uzasadnieniu swoich opinii (odpowiedź 
na pytanie: „Co miał(a) Pan(i) na myśli tak oceniając wpływ Kościoła. w czym to 
się głównie przejawia?”) respondenci odwoływali się najczęściej do ogólnych 
stwierdzeń, że Kościół ma wpływ na zachowania i postawy wiernych (23%) bądź 
ie jest silny, ma autorytet (6% ), włącza się w sprawy kraju (8%). Ci respondenci. 
którzy podawali konkretne przykłady tego typu działalności, dostrzegali je 
głównie w sferze politycznej: działaniach na rzecz porozumienia narodowego, 
łagodzenia sytuacji w kraju — 7,8% wypowiedzi (w tym 1,1% podkreśliło 
korzystny wpływ Kościoła na złagodzenie sytuacji w czasie strajków), partycy- 
powania w decyzjach podejmowanych przez rząd (4,1%), partnerskim dialogu 
zrządem (2,9%), wyrażaniu swego stanowiska w sprawach politycznych (2,3%). 
Część wypowiedzi miała charakter wyraźnie pejoratywny i krytyczny. Mówiono 
lu o ingerencji, mieszaniu się Kościoła w politykę państwa (4,1%), wykorzysty- 
waniu zaufania wiernych i manipulowaniu ich zachowaniami dla własnych celów 
(2%), czynnym popieraniu opozycji i podburzaniu społeczeństwa (1,8%). 
Rzadziej oceniano wpływ Kościoła na podstawie jego działalności społecznej: 
walki z patologią (2,2%), zainteresowania sprawami ludzi i udzielania pomocy 
po SE (2%), wychowania młodzieży (1,8%) działalności charytatywnej 

2%). 

Mały wpływ Kościoła na życie kraju wiązano głównie z ograniczaniem jego 
działalności przez rząd (8%), z przekonaniem, że nie ma on ambicji politycznych 


_ koncentruje się na własnych sprawach (7,3%) bądź z zasadami ustrojowymi 


(rozdział Kościoła od państwa) — 3%. Bardzo rzadko (1,8%) zarzucano mu 
zbyt małą aktywność lub wyrażano przekonanie, że stracił on swoje dawne 
żnaczenie, nie cieszy się autorytetem wśród ludzi (1,8%). 

Podobne argumenty przytaczali badani w uzasadnieniu swoich opinii o przy- 
czynach takiego właśnie obecnie wpływu Kościoła na sytuację w kraju (,„Dlacze- 
o tak się dzieje? "): 3 | 
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1) przyczyny znacznego wpływu — większość społeczeństwa to ludzie . .... 


wierzący, Kościół ma na nich duży wpływ (19,3%): Kościół jest siłą, ma -«. 


autorytet (8,4%). Wskazywano ponadto fakt, że w Polsce wpływ Kościoła ...... 
tradycyjnie był duży (5,4%), że stanow? on dla ludzi oparcie moralne (4%), ma .... 


obowiązek moralny angażować się w sprawy wiernych (2,8%). Około 6,5% .. ś 
respondentów wyraziło przekonanie, że wynika to z jego troski o dobro kraju - 
i społeczeństwa, a 2.4% — że ze słabości rządu, który w trudnej sytuacji kraju ;. 


szuka pomocy Kościoła. Zdaniem 2% badanych przyczyną znaczącej roli 
Kościoła jest brak zaufania społeczeństwa do rządu i jego polityki, a wedłu 
1,3% spełnia on rolę opozycji; i 


2) przyczyny małego wpływu — rząd ogranicza działalność Kościoła, niechce , .. 


z nim współpracować (8,8%), Kościół nie angażuje się w politykę, nie ma ambicji :... | 


politycznych (5,1 %), jego wpływ ograniczają zasady ustrojowe, rozdział Kościo- --... 


ła od państwa (4%). 


Czy Kościół dąży obecnie do zwiększenia swego wpływu na to, co dzieje się +... 


w kraju. Opinię w tej kwestii były podzielone: 
— zdecydowanie tak — 12,0% 


— raczej tak j — 28,7% 40,7% 
— raczej nie — 153% 3 
— zdecydowanie nie — 25% 17,8% 
— trudno powiedzieć — 41,0%. 


Ci, którzy zauważają dążenia Kościoła do rozszerzenia swoich wpływów, 
w uzasadnieniu przytaczali następujące argumenty: 
— aktywność księży, treść kazań, dążenie do użyskania wpływu 


na wiernych — 10,3% 
— aktywność społeczna Kościoła, włączanie się w ważne dla kraju 
sprawy — 93% 


— działalność na rzecz porozumienia narodowego, pełnienie 
roli mediatora w trudnych sprawach (w tym złagodzenie sytuacji 


w czasie ostatnich strajków — 3,5%) — 9,0% 
— dialog, rozmowy, negocjacje z rządem | — 8,2% 
— wypowiadanie się w sprawach politycznych — 6,3% 
— troska o społeczeństwo, reprezentowanie jego interesów — 6,2% 
— jest silny, ma autorytet | — 5,7% 
— działalność na rzecz pozyskiwania młodzieży, rozszerzanie 

wpływu na młodzież | | — 4,9% 

* — zabiegi w celu pozyskiwania wiernych, przyciągania ludzi — 4,7% 
— słabość rządu, dopuszczanie wpływu Kościoła — 46% 
— walka z patologią społeczną | — 36% 


Również i tu pojawił się znaczny odsetek wypowiedzi o wydźwięku pejoratyw: 
nym: ingerencja, mieszanie się w sprawy państwa (7%), wykorzystywanie 
ambony w celach politycznych Kościoła (5,2%), czynne poparcie dla opozycji. 
podburzanie społeczeństwą (4,7%), zaostrzanie sytuacji w czasie ostatnich 
strajków (2,1%). 

Znaczna grupa (blisko 20%) wypowiedzi to tylko powtórzenie bez dalszego 


102 


4 
NLEM 


Polacy o religii I miejscu Kościoła w życiu kraju 


uzasadnienia wcześniej wyrażonej opinii, że Kościół dąży do zwiększenia 
wpływu, w tym 8,5% zawierało termin „„chce rządzić”. | 

Osoby. które nie dostrzegały przejawów świadczących o próbach rozszerzenia 
wpływu Kościoła na sprawy kraju (17,8% ogółu badanych), najczęściej uzasad- 


niały to następująco: | 
— ma inne cele i założenia, zajmuje się sprawami wiary — 41,1% 
— ma wystarczająco silną, ugruntowaną pozycję. nie musi 

oto zabiegać . — 14,3% 
— nie ma takich możliwości, rząd go nie dopuszcza — 7,6% 
— nie ma takiej potrzeby — 54% 
— wynika to z troski o dobro kraju, chce łagodzić sytuację 

i nie mieszać się do polityki : — 45% 
— nie chce mieć kłopotów, boi się, nie chce się narazić — 3,6% 


— chce zajmować się tylko działalnością społeczną, na rzecz ludzi 3,1% 

Jakie miejsce powinien zajmować Kościół w państwie? Opinie są podzielone: 
30% ankietowanych jest za tym, żeby Kościołowi zapewnić większy wpływ na 
życie w kraju; 37% uznało, że wpływ ten powinien być taki sam, jak dotychczas, 
a 13,3% »— opowiedziało się za jego ograniczeniem (19,5% nie miało w tej 
prawie wyrobionego zdania), Biorąc jednak pod uwagę fakt, że znaczna grupa 
badanych przekonana była o co najmniej dużym obecnie wpływie Kościoła, 
Można powiedzieć, iż większość opowiada się za dużym jego udziałem nie tylko 
w życiu religijnym, ale także spółecznym (część uważa wręcz, iż władze mają 
prawo domagać się, aby Kościół w większym stopniu włączał się w roz- 
Wiązywanie problemów społecznych). 

Przy dość powszechnym przyzwoleniu na udział Kościoła w życiu społecznym, 
sprzeciw budzi jego działalność na forum politycznym. Dopuszcza taką działal- 
ność co piąty respondent (20,6%), ponad połowa (56,3%) była przeciwnego 
zdania (22,6% — trudno powiedzieć). W porównaniu z wcześniejszymi badania- 
m (z marca 1985 roku) można mówić o względnie stałej tendencji w poglądach 
społeczeństwa na ten temat, chociaż znacznie wzrosła grupa osób nie mających 
W tej kwestii wyróbionego zdania. 

Tych respondentów, którzy uznali prawo Kościoła do wypowiadania się 
W sprawach politycznych, poproszono o podanie, w jakich sferach przede 
Wszystkim. Najliczniejsza grupa (23,3%) udzieliła ogólnikowej odpowiedzi, że 
we wszystkich, a 5,8 % — że w sprawach polityki. Ponad 3% badanych uznało, 
e Kościół sam powinien o tym decydować. Pozostali wskazywali najczęściej 
następujące problemy: 


— dobro ludzi, poszanowanie dla człowieka i jego godności  — 14,7% 
— sprawy ważne dla kraju i społeczeństwa — |]129% 
— polityka socjalno-bytowa, poziom życia ludości — 64% 
— sprawiedliwość społeczna, ochrona ludzi pracy — 52% 
— demokratyzacja, podmiotowość polityczna obywateli — 46% 
— wolność i swobody obywatelskie | — 43% 
— wychowanie moralne, zasady współżycia I postaw 

społecznych | — 3,4% 
— porozumienie narodowe, relacja władza—społeczeństwo — 31% 
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W uzasadnieniu opinii o tym. że Kościół powinien zabierać głos w sprawach 
politycznych, ankietowani najczęściej odwoływali się do przekonania o jego sile 


moralnej, znacznym wpływie na większość społeczeństwa (27,7%). Pozostałe |" 
argumenty wynikały głownie z przeświadczenia. że polityka dotyczy ludz, 


a Kościół ma moralny obowiązek dbania o ich dobro (20.5%), bądź sposobu 


pojmowania demokracji: kazdy, a więc 1 Kościoł ma prawo wypowiadać się © 


(18.9%); 7.5% badanych uznało. że Kosciół skupia madrych. kompetentnych 
ludzi. których wiedzę nalczy wykorzystać: 6.8%0 wypowiedzi to ogólne stwier- 
dzenia. że przyniosłoby to korzyści dla kraju. a 5.2% badanych jako argument 
podało fakt. że reprezentuje on inną linię polityczną. inny punkt widzenia 
rzeczywistości niż rząd. 


Ci. którzy nie przyznali Kościołowi prawa do głosu w sprawach politycznych. 
podnosili następujące kwestie: 
— powinien zajmować się tylko sprawami religii. wiary — 38.65 
— nie jest instytucją do tego powołaną. ma inne założenia i cele — 38,3% 
— ze względów tormalnych — obowiązuje rozdział Kościoła od 
państwa — 183% 
— są inne dziedziny, w ktorych może działać z korzyścią 
dla kraju — sprawy społeczne. moralne, wychowanie — 59% 
— grozi to zakłóceniem spokoju. Kościół jest w opozycji 
do władzy — 30% 


Za przyznaniem Kościołowi głosu w sprawach politycznych najczęściej 
opowiadają się inteligencja i badani z miast powyżej 500 tys. ludności (szczegóło- 
we dane w tabelach 3—7) Ważny okazał się przy tym również stosunek 
badanych do rzeczywistości społeczno-politycznej. Negatywnym ocenom obe- 
cnej i przyszłej sytuacji politycznej i gospodarczej kraju. polityki władz jako nie 
rokującej szans na wyjście z kryzysu i opiniom. że władze nie liczą się z głosem 
społeczeństwa, towarzyszy pogląd o potrzebie zwiększenia wpływu Kościoła 
również w sprawach politycznych 1 powołania reprezentującej go partii. 

Pomysł powołania współdziałającej z Kościołem partii politycznej zasugero- 
wany w pytaniu spotkał się ze znaczną aprobatą. Na pytanie o to, czy powinna 
ona istnieć odpowiadano: | 


— zdecydowanie zgadzam się — 17,9% ] si 
— raczej zgadzam się — 363% 44,2% 
— raczej nie zgadzam się 221 -14.00, ] Śi6 . 
— zdecydowanie nie źgadzam się — 11.9% 

—_- trudno powiedzieć 2-/90.3U, 


Blisko połowa (47.3%) badanych wyraziła przekonanie, że są obecnie takie 
dziedziny życia kraju. na które Kościół powinien mieć większy wpływ. Dostrze” 
gano je przede wszystkim w sferze moralności społecznej i problemach wychowa” 
nia: . d 
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— wychowanie dzieci i młodzieży — 270% 
— kształtowanie postaw moralnych społeczeństwa — 13,0% 
— sprawy wychowania — ogólnie | — 48% 
— kształtowanie etosu pracy | — 24% 
— oddziaływanie na obyczaje. kulturę życia społeczeństwa — 1,9% 


Tabela 3 w procentach 


Odpowiedzi na pytanie: „Jaki jest Pana(i) zda- 
niem wpływ Kościoła na to. co się dzieje w kraju?” 


„Charakterystyka badanych 


Ślęsunek do wiary i praktyk religijnych 


Wierzący i praktykujący regularnie 
Wierzący i praktykujący nieregularnie 
Wierzący. ale niepraktykujący 
Niewierzący 


Miejsce zamieszkania 


— ponad 500 tys. mieszkańców 


Przynależność do grupy 


POSECZNO-Za WOJOWE 


Inteligencja 

Pracownicy umysłowi 
Pracownicy handlu i usług 
Robotnicy wykwalifikowani 
Robotnicy niewykwalifikowani 
Rolnicy indywidualni 

Emeryci i renciści 


Przynależność do PZPR 


Należący 
Nie należący 


_ Niemal równie ważny okazał się szerszy udział w sferze polityki społecznej 
I działalności charytatywnej: 
— pomoc w zakresie ochęohy zdrowia, funkcjonowania służby 
zdrowia (w tym wypowiedzi postulujące wprowadzenie sióstr 
akonnych w celu opieki nad chorymi w szpitalach — 2,9%) — 15,6% 
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— wpływ na oświatę, szkolnictwo, program nauczania (w tym 


propozycje wprowadzenia nauki religii w szkołach — 1,4%) — |2,5% 
— zwalczanie patologii społecznych . — 12,0% ;,. 
— opieka społeczna i działalność charytatywna — [1,8% .. 


— wypowiedzi ogólne, postulujące zwiększenie wpływu Kościoła 
na życie społeczeństwa. jego standard oraz na politykę 


socjalną państwa — 54% .. 
— działania na rzecz rodziny. jej trwałości. życia rodzin- | 

nego (w tym 1.5% wypowiedzi dotyczyło walki s 

z przerywaniem ciąży) — 43% 

Tabela 4 | w procentach  "— 


Odpowiedzi na pytanie: „Czy Pana(i) 
zdaniem Kościół dąży do zwiększenia 
wpływu na to, co dzieje się w kraju?” 


Charakterystyka budanych 


Stosunek do wiary I praktyk religijnych 
Wierzący I! praktykujący regularnie 
Wierzący i praktykujący nieregularnie 
Wierzący, ale niepraktykujący 
Niewierzący 

Miejsce zamieszkania 

Wies 

Miasto: 

— do 20 

— 21 — 100 

—101 — 500 

— ponad 500 tys. mieszkanców 
Przynależność do grupy społeczno-zawodowej 
ZZ Z W O W Z ZE ZZ 
Inteligencja | 

Pracownicy umysłowi 

Pracownicy handlu i usług 

Robotnicy wykwalifikowani 

Robotnicy niewykwalifik wani 

Rolnicy indywidualni 

Emeryci I rencIści 


Przynależność do PZPR 
cz a NNT 


Należący 
Nie należący 


Dla 7% respondentów istotne okazało się zapewnienie wpływu Kościoła na 
życie kulturalne kraju, a 2,5% postulowało zwiększenie jego dostępu do środków 
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masowego przekazu. Stosunkowo rzadko opowiadano się za wzrostem roli 
Kościoła w polityce, mówiono tu o przyznaniu mu prawa głosu w sprawach 
gospodarki i wyjścia z kryzysu (3,2%), ogólnie — wpływu na politykę (2%), 
udziału duchownych w rządzie bądź partycypowaniu w podejmowaniu decyzji 
przez rząd (1,9%), a także o wpływie na wzrost demokratyzacji życia i podmioto- 
wości politycznej obywateli (1%). Jedynie zdaniem około 4% badanych udział 
Kościoła w życiu kraju powinien być pełny i wszechstronny, dotyczyć wszystkich 
jego sfer i spraw. 


Tabela 5 " w procentach 


Odpowiedzi na pytanie: ..Czy Pana(i) zdaniem 
powinno się zapewnić Kościołowi większy niż 
dotychczas czy mnicjszy wpływ na życie kraju?” 


Raka taki sam, maisee trudno 
MINE jak teraz JSZy | powiedzieć 


Charakterystyka badanych 


Ślosunek do wiary i praktyk religijnych 


Wierzący i praktykujący regularnie 40.6 33.8 59 19,8 
Wkrzący i praktykujący nieregularnie 25.8 43.5 12.0 18.7 
Wierzący, ale niepraktykujący 14,1 41,5 25.8 18.5 
Niewierzący 3.4 239 53,4 19,3 
| Miejsce zamieszkania 

Wieś 33,8 36.4 9.1 »0,7 
Miasto | 

— do 20 25,8 41.2 11.2 21.8 
— 1 — 100 27,3 41.3 18.9 12.5 
—101 — 500 24,7 33,7 15,8 25,8 
— ponad 500 tys. mieszkańców 33,9 34.4 16.9 14,9 
Przynależność do grupy 

społeczno-zawodowej 

Inteligencja 32.8 „9.3 27,6 10.3 
Pracównicy umysłowi | 221 44,7 17,3 15,9 
Pracownicy handlu i usług 28.5 43.7 11,4 16.5 
Robotnicy wykwalifikowani 32.5 37.8 . 14,] 15.5 
. Robotnicy niewykwalifikowani 27,6 333 12.4 26,7 
Rolnicy indywidualni 35,4 30.3 7.1 27.3 
Emeryci i renciści 320 34.4 12,7 20,9 
Przynależność do PZPR 

Należący 14,8 42,0 29,0 14,2 
Nie należący 32,0 36,4 11,4 20,2 


Osoby wyrażające opinię, że w niektórych dziedzinach należy ograniczyć 
wpływ Kościoła (21,8% ogółu badanych), wskazywały niemal wyłącznie na sferę 
polityszną; politykę wewnętrzną i udział w podejmowaniu decyzji przez władze 
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(60.5% wypowiedzi), gospodarczą (6,3%). zagraniczną (2,6%). Mówiono tu 
także o potrzebie zmniejszenia oddziaływań wychowawczych na młodzież 
(4.2%). ograniczeniu wpływu na szkolnictwo I program nauczania (3,3%). Dla 
1.6% respondentów ważne jest cofnięcie przez Kościół poparcia dla opozycji. 
a dla 1,4% — niewtrącanie się w sytuacje strajkowe i sposób ich rozwiązywania. 


Tabela 6 w procentach 


Odpowiedzi na pytanie: „Czy Pana(i) 
zdaniem Kościół powinien wypowiadać się 
w sprawach politycznych” 


Charakterystyka badanych 


uk trudno 
eBR powiedzieć 

Stosunek do wiary i praktyk religijnych 
Wierzący i praktykujący regularnie 270 
Wierzący i praktykujący nieregularnie 22.4 
Wierzący. ale niepraktykujący 13.2 
Niewierzący 10.1 
Miejsce zamieszkania 
Wieś 1.1 
Miasto: 
— do 20 19.9 
— 2 — 100 19.2 
—]101 — 500 24.0 
— ponad 500 tys. mieszkańców 14.9 
Przynależność do grupy społeczno-zawodowej 
Inteligencja 10.3 
Pracownicy umysłowi 15.9 
Pracownicy handlu 1 usług 18.5 
Robotnicy wykwalifikowani 20.4 
Robotnicy niewykwalifikowani 25.7 
Rolnicy indywidualni 33.2 
Emeryci i renciści 26.2 
Przynależność do PZPR | 
DO RR 
Należący 8.1 
Nie należący 24,5 


Z wypowiedzi ankietowanych wynika, że polityka nie jest obszarem włas- 
ciwym dła działalności Kościoła. Stosunek Kościoła do polityki to sprawa 
najbardziej kontrowersyjna, w powszechnym przekonaniu powołaniem Kos- 
cioła jest służyć innym celom. Przekonanie to wzmacnia pamięć o obowiązująćć) 
zasadzie konstytucyjnego rozdziału Kościoła od państwa. 

Działalność Kościoła jest powszechnie apróbowana, dostrzega się Je80 
znaczący wpływ w życiu kraju. Uznanie to określane jest stereotypowo: al 
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Przynależność do PZPR 


" Polacy o religii i miejscu Kościoła w życiu kraju 


wynika z przeświadczenia o sile i autorytecie Kościoła, albo mówi się o tym 
2 nadzieją, że tak właśnie być powinno. W bardziej konkretnych sprawach 
2 praktyki codziennego życia badani wskazują przykłady raczej politycznej niż 
społecznej działalności Kościoła i odnoszą się krytycznie do tego rodzaju ambicji 
w rozszerzaniu wpływów (4). Większość nie chce polityki w Kościele, uważa, iż 
jego powołaniem jest zaspokajanie religijnych potrzeb społeczeństwa. Ci, ktorzy 
dopuszczają polityczną aktywność Kościoła, chcą, by włączył się w rozwiązywa- 
nie problemów ważnych obecnie dla kraju i społeczeństwa, a problemy 
polityczne, zdaniem badanych, wcale nie są najważniejsze. 


* 


Tabela 7  : : | w procentach 


Opinie o potrzebie powołania 
w Polsce wpółdziałającej z Kościołem 
partii politycznej 


trudno 
nie . NWYNTE 
tak powiedzieć 


|Charakierystyka badanych 


A 


Stosunek do wiary i praktyk religijnych 
o eokdciczaSkAE AA BLA) ekonoe” AWA 


Wierzący i praktykujący regularnie 
Wierzący i praktykujący nieregularnie 
Wierzący, ale niepraktykujący 
Niewierzący 


Miejsce zamieszkania 
nana AEEOESEEZOZNENNNENN 


— ponad 500 tys. mieszkańców, 


Przynależność do grupy społeczno-zawodowej 
Inteligencja | | 
Pracownicy umysłowi! 

Pracownicy handlu i usług. 

Robotnicy wykwalifikowani 

Robotnicy niewykwalifikowani 

Rolnicy indywidualni 

Emeryci i renciści 


Z porównania treści odpowiedzi zwolenników i przeciwników politycznej roli 
ościoła wynika, że przeciwstawność ich poglądów jest pozorna. Zgadzają się 
Wiem w istocie co do tego, że Kościół ma wiele do zrobienia na rzecz polityki 


5 109 


Stanisław Kwiatkowski, Elżbieta Kościesza Jaworska 


w sensie konstruktywnym i że jest to możliwe w ramach normalnej wspołpracy 
między państwem i Kościołem. Sprawy nazwane przez respondentów politycz: 
nymi po prostu dotyczą zagadnień z kręgu uważanego za obszar współpracy 
państwa t Kościoła. Z całą pewnością w opinii zdecydowanej większości 
społeczeństwa działalność i pozycja Kościoła w życiu społecznym nie wymagają 
przeciwstawiania państwu. Co więcej, możliwa jest bezkolizyjna, korzystna dla 
całego społeczeństwa współpraca w ramach obszaru wspólnych zainteresowan. 


Przypisy 


(1) Badanie pod hasłem ..Młodziez 88" zrealizowano w dniach 25—29 kwietnia 1988 r. wsrod 
uczniów ostatnich klas szkół Srednich i zawodowych (N=l292). 

(2) Wszystkie cytowane i nie wymienione oddzielnie w przypisach dane pochodzą z badan 
przeprowadzonych na ogólnopolskich reprezentatywnych próbach dorosłej ludności liczących 
standardowo 1500 osob. 

(3) Sondaż zrealizowano 18—22 mają 1988 r. na ogólnopolskiej próbie udziałowej dorosłej 
ludności (1489 osob). 

(4) Opracowania żródłowe: Opinie o miejscu i roli Kościolu w PRL. CBOS. lipiec 1988 r.: Młodzież 
a religia, CBOS. lipiec 1988 r.: S$. Kwiatkowski: Szosunek do religii a orientacje polityczne Poluków. 
„Edukacja Polityczna”. nr 11 88. str. 305—317. 
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: Wkład lewicy społecznej 
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W latach 1917—1919 walka polityczna na ziemiach polskich toczyła się jakby 
na dwóch podstawowych frontach. Pierwszy określała walka o kształt społecz- 
no-polityczny i ustrojowy odradzającego się państwa między prawicą społeczną, 
klasami posiadającymi a masami ludowymi i siłami lewicy. Front ten można 
nazwać głównym. Zarazem toczyła się ona między endecją a obozem 
piłsudczykowskim czy też tzw. niepodległościowym o przechwycenie steru nawy 
państwowej. Epilog znamy. Nasuwa się jednak pytanie — czy lewica społeczna, 
przede wszystkim rewolucyjna, miała szanse odniesienia zwycięstwa i objęcia 
Hądzy państwowej? Z perspektywy minionych lat możemy spróbować spokoj- 
nie odpowiedzieć na to pytanie, różnie przecież traktowane w historiografii. 
m tego artykułu jest właśnie wyjaśnienie niektórych aspektów tego 
problemu. 4 

Sprecyzowania wymaga przede wszystkim samo pojęcie lewicy. Powstało ono 
Wczasie walk mieszczaństwa z feudalizmem, a zostało upowszechnione w słowni- 
ciwie politycznym dopiero w wieku XIX. Oznacza z reguły postępowy, 
radykalny nurt społeczno-polityczny. Lewicowe są postępowe partie polityczne 
Czy tez ich odłamy. Mówi się o lewicy parlamentarnej, partyjnej, społecznej. 
Podział na prawicę i lewicę nie pokrywa się ściśle z podziałami klasowymi, choć 
odzwierciedla je w określonym stopniu, nie zawsze wprost. 

Dla uniknięcia nieporozumień będę miał na uwadze przede wszystkim lewicę 
robotniczą czy też lewicę rewolucyjną. Składała się ona u nas z lewicowych 
działaczy przedrozłamowej PPS, a następnie z PPS-Lewicy, SDKPiL, 
PPS.Proletariat oraz z pewnych nurtów PPS-Frakcji czy PPS-Opozycji. Pisząc 
0 lewicy robotniczej nie móżemy zapominać o istnieniu innych nurtów lewicy 
— wród bezpartyjnej inteligencji, w ruchu ludowym itp. 

Według danych spisu powszechnego z 1921 r. (bez Górnego Śląska i Okręgu 
Wileńskiego) żyło w Polsce 25 695 tys. mieszkańców. Na poszczególne grupy 
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społeczne przypadało: chłopi — 53,5 proc.. robotnicy — 15.3 proc., robotnicy z 
rolni — 11.7 proc.. drobnomieszczaństwo — 11.5 proc.. pracownicy umysłowi - 
— 4.1 proc., burżuazja i ziemianie (osoby żyjące z zysku) — 2.3 proc.. nie 
rozporządzający dochodem — 1.6 proc. Chłopi wraz z robotnikami stanowili 
więc w strukturze narodu polskiego ponad 80 proc. Odsetek ludności zatrudnio- 

nej bezpośrednio w rolnictwie wynosił około 65 proc. Klasa robotnicza i warstwa | 
chłopska, zarówno ze względu na swoją liczebność. jak i wzrastającą pozycję 

w kapitalistycznym procesie produkcji, a od schyłku XIX w.iz racji umacnidją- 
cej się samowiedzy społecznej, narodowej i politycznej. stały się głownym '-. 
komponentem narodu i decydującą siłą także w walce o odzyskanie niepodległo- ' - 
ści Polski. * 

Masy ludowe były właściwymi sprawcami odrodzenia bytu narodowego | 
Polaków, stanowiły główną armię bojowników o niepodległość. W warunkach :". 
niewoli narodowej i brutalnego tępienia przez zaborców polskiego życia = 
narodowego. przesladowania języka polskiego, szkoły i kultury polskiej cierpiały - * 
one podwójny ucisk: narodowy i społeczny. Robotnicy i chłopi polscy. 
kultywując język ojczysty. rodzime zwyczaje i obyczaje, stanowili głowny * 
fundament polskości. stawiali skuteczny opór wynaradawiającej polityce germa- 
nizacji 1 rusyfikacji. > 

Podstawową siłą dążeń narodowowyzwoleńczych był więc lud polski i im 
szersze jego warstwy były przez proces rozwojowy wcią gane w orbitę nowożytnej 
cywilizacji 1 kultury, tym większe były zastępy bojowników wolności. Okresten - 
dowiódł. co w sposób zwięzły i prosty sformułował Józef Wybicki w pierwszych - 
dwóch wierszach naszego hymnu narodowego, że naród nie przestaje istnieć, *-- 
chocby był pozbawiony własnej państwowości. jak długo żyją ludzie, którzyten .. 
naród tworzą 1 jak długo mają silną wolę wywalczenia wolności. 

Tylko najbardziej społecznie reakcyjne koła wielkiej magnaterii i wyższej 
hierarchii kościelnej skłonne były godzić się z panowaniem zaborców, zwłaszcza „e, 
wtedy, gdy czuły się zagrożone przez ruchy mas ludowych. Olbrzymia większość - 
społeczeństwa polskiego dążyła do zrzucenia obcego jarzma. Od czasu powsta* 
nia kościuszkowskiego każde pokolenie. Polaków uczestniczyło w walkach .. 
natodowowyzwoleńczych. Kościuszkowska insurekcja, epopeja napoleońska i 
powstanie listopadowe 1830 r.. wydarzenia galicyjskie 1846 r., wiosna ludów ... 
1848 r. i wreszcie powstanie styczniowe 1863 r. — oto przykłady polskich walk 
narodowowyzwoleńczych. świadczące o niewygasłej woli narodu posiadania , 
własnego państwa. Wysiłki te nie przyniosły zamierzonego efektu. Pomijając - 
w tym miejscu inne czynniki, porażki były wynikiem faktu, że warstwa 
szlachecka przewodząca tym zrywom nie zdołała wysunąć programu społeczne- |... 
go, który byłby atrakcyjny dla włościaństwa i z Polski mógłby uczynić „matkę . 
szerokich warstw ludowych". , - 

W ostatnim dziesięcioleciu ub.w. skrystalizowały się wspomniane wyżej dwa 8 
nurty w walce o odzyskanie niepodległości. Dzieliła je wizja Polski. Każdy znich * 
widział ją w innym kształcie społeczno-politycznym. Doświadczenie historyczne 
- dowiodło, że słuszność była po tej stronie, która wolności i przyszłości Pols 

dopatrywała się w nowych, postępowych siłach społecznych, że „nie wśród 
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rządów ', lecz „wśród ludów Europy" sprawa polska znależć może wiernych 
sojuszników. 


* 


(o najmniej kontrowersyjny jest rozpowszechniony pogląd, że przełom XIX 
1 XX wieku był w społeczeństwie polskim okresem nasilających się dążeń 
niepodległościowych. czego ukoronowaniem stał się czyn legionowy. Rzeczywis- 
lość ówczesna była odmienna. Wiek XIX dobiegał w Europie, zwłaszcza 
zachodniej, we względnym dobrobycie i pokoju. Nie powstały jeszcze wrogie 
ugrupowania militarne państw — Trójporozumienie i Trójprzymierze. które 
miały rozerwać i podzielić na dwa wrogie obozy gnębiące Polskę państwa 
zaborcze, utrzymywał się jeszcze złowróżbny dła Polski sojusz „.trzech czarnych 
orłów” (cesarzy Rosji, Niemiec i Austro-Węgier). 

Na ziemiach polskich dominowały w tym okresie nastroje pesymistyczne. 
Zawiodły dawne zrywy powstańcze oraz rachuby na pomoc i interwencję 
Europy. W impasie znalazły się i trójlojalizm, i praca od podstaw „.organiczni- 
ków”, rozgromieni zostali pierwsi socjaliści. 

Społeczeństwo w coraz większym stopniu odczuwało ucisk narodowy. Apatia 


«Po porażce powstania styczniowego sprawiła, że możliwość odzyskania niepod- 
© ległości drogą walki zbrojnej z zaborcami uważano za nierealna. Szukano 


rodków raczej zastępczych. Polski patriotyzm w okresie popowstaniowym 
przybierał różne barwy. także religijno-narodowego mesjanizmu, uszlachetnio- 
nej kontemplacji poniesionych klęsk. Innym rodzajem odżegnania 'się od 
niepodległościowych aspiracji narodowych był pozytywistyczny program pracy 
od podstaw, stanowiący konstruktywny, twórczy na niwie gospodarki i kultury 
przejaw postaw patriotycznych. ale przecież nie niepodległościowych. Z kółei. 


- 0bóz ugodowców, Symbolizowany wówczas w Królestwie przez Włodzimierza 


Spasowicza i Erazma Piltza, mówiąc w pewnym uproszczeniu, ograniczał się 
wówczas do wezwań pod adresem Polaków. by stali się szczerymi patriotami 
(esarstwa rosyjskiego, w uznaniu czego miłościwie panujący cesar7.zabezpieczy 
m prawo do języka. wiary i odrębności kultury. | | 

krytyki obydwu tych postaw — politycznego romantyzmu 1 minimalizmu 
dążeń narodowych — zrodziła się myśl polityczna endecji. ewoluująca od 

racji niepodległościowych w okresie Ligi Polskiej czy Zet-u do programów 
autonomii, wiązania się w Dumie Państwowej z nacjonalistycznymi ugrupowa- 
dmi rosyjskiej prawicy i popierania caratu w polityce wewnętrznej Rosji. 
rodkreślano wprawdzie. że ideał niepodległości powinien nadal r Tzyświeczu 
Aleniom narodowym Polaków, ale — twierdzono — ze względu *.u układ sił 
'śyluację geopolityczną nie może on być celem aktualnej polityki polskiej. 

ziŚ w wielu kręgach modna staje się znów endecja, jej tradycja często 


„ Ulożsamiana jest z tzw. realizmem geopolitycznym. W kręgach opozycji 
- lawiązuje się do wczesnoendeckiej myśli politycznej. o czym świadczą londyńs- 


kę książki Adama Michnika i Barbary Toruńczyk z pierwszej połowy lat 
emdziesiątych( 1). Zapomina się, że z rąk endecji nie starta została krew 
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robotnicza. że nacjonalizm endecki był reakcją na przebudzenie narodowe maś . 


ludowych. że w działalności politycznej wśród mas grała ona na najmiższych 
instynktach tłumu: obsesyjnym antysemityzmie. antymasoństwie. że z jej kręgów 
wywodziły się w Polsce różne przedtotalitarne idee 1 organizacje. 


* 


Z postawami nacechowanymi niewiarą w możliwość odzyskania własnej .. | 
państwowości. jak również z przejawami serwilizmu wobec zaborców żdecydo: .. 
wanie walczył ruch socjalistyczny. Na czołowe miejsce w swoim programie PPS 
wysunęła hasło niepodległości Polski na swoim zjeździe założycielskim w końcu - 
1892 r. Odtąd ruch socjalistyczny wnosił wielki wkład w walkę także zbrojną " 
o niepodległość. szedł w pierwszych szeregach konspiracji antycarskiej tzrodził. *" 
jak to określił Andrzej Strug. całe zastępy ..ludzi podziemnych”. Niepodległos- ** 


ciowe tradycje PPS są organiczną częścią naszych tradycji. 


Jedyną siłą zdolną w tym czasie do przewodzenia narodowi mogła być tylko 


klasa robotnicza. Proletariat — najmłodsza klasa narodu — stał się głównym 
żródłem postępu społecznego i rozwoju narodowego, był nie tylko awangardą 
walki o wyzwolenie mas pracujących i rewolucyjną przebudowę ustroju społecz: 
nego, ale przodującym czynnikiem walki o wyzwolenie narodowe, o niepodleg: 
łość Polski. Wkrótce obok ruchu robotniczego pojawił się ruch chłopski jako 
drugi wielki masowy ruch ludu polskiego. Zbudzenie się do świadomego udziału 
w życiu społecznym i politycznym mas robotniczych i chłopskich pomnożyło 
wielokrotnie siły polskiego ruchu narodowowyzwoleńczego. 

W długotrwałym procesie kształtowania się nowoczesnej świadomości naro: 


dowej dążenia przez podstawowe masy narodu do odzyskania własnego państwa 


można nazwać etapem wyższym, drugim. Pierwszym było poczucie związków 


z językiem ojczystym, obyczajami. ziemią, religią. kulturą, poczucie własnej 


odrębności narodowej. W historiografii polskiej występuje rozróżnienie tych : 


dwóch etapów. Są one podstawą metodologicznych badań 
świadomości narodowej(2). 


Narastanie świadomości potrzeby posiadania własnego państwa nastąpiło ': 


w skali masowej dopiero w drugim dziesięcioleciu XX w. Łączyło się to zwłaszcza 
z wydarzeniami pierwszej wojny światowej i początków II Rzeczypospolitej. Tak 
jak dla XIX w. cechą charakterystyczną zjawisk narodowotwórczych było 


„przebudzenie się” narodów, tak w drugim dziesięcioleciu XX w. następowały 
przyspieszone procesy uświadamiania sobie przez masy ludowe — nie tylko na : 


nad rozwojem " 


ziemiach polskich, ale i w innych krajach Europy Środkowej oraz Wschodniej | 


— potrzeby własnej państwowości. Była to jedna z głównych przyczyn — obok 
zaistnienia dogodnych warunków międzynarodowych — powstania w 1018 r. 
nowych państw narodowych w tym rejonie. 


ba , 


Be 


"a 
A 


Wyrazem narastania świadomości drugiego etapu był m.in. zwiększający SK h 
udział robotników i chłopów w niepodległościowych formacjach i organizacjach „ 
wojskowych, partiach socjalistycznych i ludowych, w czytelnictwie pra$) 
niepodległościowej oraz narastanie oporu początkowo biernego, a polem * 


czynnego wobec władz zaborczych i okupacyjnych. 
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Ruch socjalistyczny, a więc PPS-Frakcja Rewólucyjna, PPSD i PPS zaboru 
c. piskiego, i ruch ludowy na czoło swych założeń programowych wysunęły 
„ postulat odzyskania niepodległego państwa polskiego. Propagowanie tego 
-_ postulatu nabierało szczególnego znaczenia ż chwilą usunięcia na początku 
„ XXw. żądań niepodległościowych z programów i literatury agitacyjnej najwięk- 
seo wówczas ugrupowania klas posiadających — endecji, która wróciła do 
nich dopiero w latąch pierwszej wojny światowej. Konserwatyści przestali głosić 
ue hasła niepodległościowe już w X1X w. Socjaliści i ludowey stali się więc jedynymi 
ż.. spadkobiercami idei niepodległościowych dawnych demokratów szłacheckich 
«"_ ijedynymi jej propagatorami na ziemiach polskich. Zasługą socjalistów i ludow- 
iu: ców było też zdemokratyzowanie idei niepodległościowej, łączenie jej z różnie 
z" pojmowanymi refermami społecznymi, politycznymi i ustrojowymi. Ruch 
14 ludowy już na początku XX w. wysuwał hasło Polski ludowej, postulował, by 
4 przyszła Polska była nie szlachecka, a ludowa, domagał się zniesienia wszelkich 
przywilejów stanowych i dania chłopom równych praw iobc  +zków. 


10 
4) 
a * 


Jakie w tej sprawie było stanowisko lewicy rewolucyjnej —SDKPiL i PPS-Le- 
* włcy” Proletariat polski i najszersze masy ludowe pragnęły bez wątpienia 
niepodległości, która przyniosłaby im wyzwolenie społeczne. Wynikający stąd 
„_ problem właściwego połączenia zadań narodowych i socjalnych klasy robotni- 
tej stał się jednak trudnym dylematem dla polskich matksistów i na jego pełne 
„. owiązanie trzeba było poczekać. 


Lewica rewolucyjna, stawiając sobie zadanie przekształcenia klasy robotniczej 
«> Z.klasy w sobie” w „klasę dla siebie”, wychodziła z założenia. że wysunięcie 
„ie. hasła niepodległości utrudni ten proces, osłabi ostrze walki ź rodzimymi klasami 
gt posiadającymi. | ż 
s To zadecydowało, że rewolucyjne partie proletariatu polskiego, walcząc 
zwiskiem narodowym, nie dostrzegły potrzeby włączenia tego hasła do swojego 
«* programu. Większość przywódców SDKPiL krytykowała hasło niepodległości 
„» Polski. Podobne stanowisko, aczkolwiek z wieloma zastrzeżeniami. zajęła 
iż. tbliżająca się pod względem programowym do SDKPiL, PPS-Lewica. Uniemoż- 
u Iwiło to ruchowi rewolucyjnemu objęcie kierownictwa walką o oblicze nowo 
„w powstałego państwa polskiego. Nastawiając Się na realizację przeobrażeń 
«> Socjalistycznych poprzez Światową rewolucję socjalistyczną, nie doceniając 
« potrzeby powstania niepodległego państwa polskiego, lewica rewolucyjna 
1”. lcinała sobie drogę dotarcia do patriotycznie nastawionych mas ludowych. 
+ SDKPiL, a w pewnym stopniu:także PPS-Lewicy, nie można więc zaliczyć do 
nurtu niepodległościowego. Nie oznacza to negowania ich miejsca i zasług 
«>» wwalkach narodowowyzwoleńczych. Prowadziły one walkę z zaborcą, piętno- 
2 Wały wynaradawidnie — tak rusyfikację, jak i germanizację. SDKPiL ma też 
« due zasługi w zakwestiońowaniu i osłabianiu wyrosłych z doświadczeń 
ł listorycznych uprzedzeń antyrosyjskich. Popularność wysuwanych przez nią 
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haseł internacjonalstycznego współdziałania z proletariatem rosyjskim. rozróż- 


nienie caratu od ludu rosyjskiego wymownie potwierdził burzliwy przebieg .:.” 


rewolucji 1905 r. na ziemiach polskich. 
W SDKPiL ścierały się odmienne punkty widzenia w kwestii narodowej. 
Niemały był w jej szeregach krąg działaczy nie kwestionujących słuszności hasła 


niepodległości. Postulowana autonomia Polski wewnątrz zdemokratyzowanej. .:- - 
a nie carskiej Rosji czy też federacja z republiką rosyjską była dla mich ._.. 


rozwiązaniem tymczasowym. nie przekreślającym w dalszej przyszłości moż: 
liwości i perspektywy walki o niepodległość. 


Są to sprawy na ogół znane I nie wymagające szerszego rozwinięcia. 


Częstokroć jednak usiłuje się u nas usprawiedliwiać błędne założenia SDKPIL :-. 


i PPS-Lewicy w kwestii narodowej obiektywnymi uwarunkowaniami, wynikają- 
cymi że stanu ówczesnej Świadomości części klasy robotniczej. jej pozornym 
„nihilizmem narodowym”. dążeniem do wyrwania jej spod klasowo obcych 
wpływów. Usprawiedhwień szuka się także w ówczesnym stanowisku programo- 


wym w kwestii narodowej czołowych partii II Międzynarodówki. Takie : 


podejście nie wydaje się uzasadnione. Istnienie wspomnianych czynników nie 
stanowiło przeszkody do prawidłowego łączenia kwesui narodowej i klasowej 
dla wielu działaczy PPS. jak i niektórych przywódców SDKPiL. Należeli do nich 


m.in. Kazimierz Kelles-Krauz, Ludwik Janowicz w PPS, a Cezaryna Wojnaro: * 
wska, Stanisław Trusiewicz-Zalewski i w znacznym stopniu Julian Marchlewski = 


w SDKPiL. Dla nich integralne ujmowanie zadań narodowych i społecznych szło 


w parze z przeciwstawianiem się zarówno prawicy pepeesowskiej. jak i sekciarst- - 


wu oderwanej od rzeczywistości polskiej Róży Luksemburg i większości 
kierownictwa SDKPIL (3). 


Faktem jednak jest. że polski rewolucyjny ruch robotniczy w okresie zaborów 


, 


KEN 


i jeszcze u progu niepodległości nie był w stanie harmonijnie łączyć zadań - - 


społecznych i narodowych. Polska lewica rewolucyjna nie w pełni akceptowała « 


leninowskie stanowisko w kwestii narodu i państwa, wysuwała zastrzeżenia 


wobec programu Lenina. który w swej koncepcji rewolucji socjalistycznej nadał = ; 
właściwą rangę kwestir narodowej. Lewica rewolucyjna nie dostrzegła, żeldla - 


polskiej klasy robotniczej walka z obcymi zaborcami wysuwała się na plan 


pierwszy. Na znaczenie własnej państwowości dla klasy robotniczej, dl : 
realizacji jej historycznej misji, na długo przed Leninem wskazał F. Engels. 
pisząc: „wielki naród, dopóki brak mu niezawisłości narodowej, nie może nawet 


poważnie przedyskutować jakichkolwiek spraw wewnętrznych” (4). 


Błędnemu stanowisku lewicy rewolucyjnej w kwestii niepodległości towarzy: * Ę 


szyło zdecydowane dążenie do zrzucenia obcego panowania. To właśnie ruch 


robotniczy od swego zarania był główną siłą walczącą przeciwko zaborcom . :: 


o wolność Polski, budzącą sumienie narodu, jego wolę oporu i walki. Wszystkich 
przywódców tego ruchu przywiodła do szeregów rewolucyjnych właśnie patno” 


tyczna wola protestu przeciwko antypolskiej polityce zaborców i deptanu > 


odności narodowej Polaków. 


Jedynie ruch robotniczy jako pierwszy podjął czynną walkę przeciwko - 


zaborcom. W tym nurcie zmagań wyzwoleńczych, zwłaszcza z caratem, mieści! 
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-' się zarówno bohaterski czyn Marcina Kasprzaka. martyrologia więzienna 
| 9 


lzesłańcza Feliksa Dzierżyńskiego, jak i śmierć na stokach Cytadeli warszaws- 
„kiej Jozefa Montwiłła-Mireckiego. 

dne z rewolucyjnych ugrupowań polskiego ruchu robotniczego nie ograni- 
zało się do bieżącej walki ekonomicznej o poprawę sytuacji materialnej klasy 
robotniczej, ale na pierwszy plan wysuwały one gruntowne przeobrażenia 
polityczne dotyczące losów całego narodu. Socjalizm — jako cel ostateczny 
walki robotników — związał się nierozerwalnie ze sprawą narodową Polaków. 
Godne uwagi, o czym nie zawsze pamiętamy. jest to, że gdy naród polski 
dwuktotnie odzyskiwał swą niepodległość — w 1918 i 1944 1945 r. — to zawsze 
działo się to pod sztandarem socjalizmu i że jeśli np. Józef Piłsudski dwukrotnie 
mógł w Polsce międzywojennej dojść do władzy — w 1918 i 1926 r. — to, choć to 


"paradoksalne, zawsze jako „użytkownik firmy” socjalistycznej. 


Sprawę przyszłości Polski, w odróżnieniu od prawicy PPS, rewolucyjna lewica 


_. Wiązała nie z orientacją na to czy inne państwo kapitalistyczne, nie z kursem na 


wojnę, ale ze zwycięstwem sił rewolucyjnych na ziemiach polskich i w państwach 


* aborczych. Słuszność tej orientacji w pełni potwierdziła historia. Wojna 


światowa 1914—1918, w której ponad 1,5 mln Polaków zmobilizowano do 


*_ Walczących ze sobą armii zaborczych, aby — cytując słowa poety — w „dwóch 


wrogich sobie szańcach patrzeć śmierci w twarz”, zakończyła się nie zwycięst- 


- em jednej ze stron, a upadkiem wszystkich trzech zaborczych monarchii. Tylko 
' IA gruzach wszystkich państw zaborczych mogła odrodzić się i odrodziła 


niepodległa Polska. 


Z ż 


| W kręgu lewicy dokonano też wielu ważnych dla przyszłości Polski przewarto- 


. Sdlowań dawnych idei. Nie zawsze pamiętamy. że nie tylko polscy powstańcy 
*- szłącheccy, ale i radykalna lewica europejska, jeszcze w okresie I Międzynarodó- 
+ Wki, domagali się wskrzeszenia Polski w granicach przedrozbiorowych. Tak też 
„-. fbrmułował to Engels, a wcześniej Marks. Na przełomie stuleci i w pierwszych 


latach wieku XX utrzymywanie takich poglądów było już anachronizmem. 


„.. Takie roszczenia Polaków wchodziły bowiem w konflikt z budzącą się pod 
. Wpływem zresztą także polskiego ruchu niepodległościowego i polskiej literatury 
+ romantycznej świadomością narodową innych ludów dawnej Rzeczypospolitej 
„ bojga narodów — zwłaszcza Litwinów i Ukraińców. Wszelkie więc próby 


wskrzeszenia „idei jagiellońskiej”” budziły uzasadnioną podejrzliwość u wschod- 
nich sąsiadów Polski, a wśród Polaków narodową megalomanię. 
Problem granic sprzed 1772 r. pozostawał przez długie lata drażliwym 


problemem polsko-rosyjskich stosunków i hamował współdziałanie ruchów 
„ wolnościowych. Powrót do tej granicy wysuwany później przez polskie ugrupo- 
„_ Wania nacjonalistyczne drażnił rosyjskie kręgi liberalne. Z tym żądaniem zerwała 
„ "'Wolucyjną lewica robotnicza. Opowiadała się ona za granicą opartą na 


ctnograficznych zasadach. Miało to pozytywne 'znaczenie dla umocnienia: 
polsko-rosyjskiego sojuszu rewolucyjnego, oczyszczało drogę przyszłym dob- 
rosąsiedzkim stosunkom 
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Idee internacjonalizmu zawarte w programach i działalności polskich partii --- 
I ugrupowań socjalistycznych wniosły nową jakość do poglądów Polaków na 


Rosjan 1 vice versa. Podkreślanie konieczności wspólnej walki proletariatu -**. 
polskiego i rosyjskiego stanowiło przełom w działaniach na rzecz nowego :*.- 


kształtu państwowości polskiej1 rosyjskiej oraz stosunków między obydwoma 
narodami. Współpraca polskiego i rosyjskiego ruchu robotniczego była więc 


jakby swoistym odczynnikiem na nacjonalistyczną antyrosyjską propagandę -*. ę 
polskich klas posiadających oraz na antypolską politykę rusyfikacji uprawianą :: : 


przez carat i popierające go siły społeczne w cesarstwie. 
Proces przełamywania wzajemnych uprzedzeń 1 wrogości, stanowiących 
znakomitą pożywkę dla szowinizmu i nacjonalizmu i to po dwu stronach, nie był 


łatwy. Świadomość potrzeby polsko-rosyjskiej współpracy w całym okresie * 
poprzedzającym lata 1917—1918 nie opanowała — mimo ogromnego wysiłku -- 


rewolucyjnej awangardy — szerokich mas ludowych. Poza dwuipółrocznym 


okresem burzy rewolucyjnej lat 1905—1907 przejawy współdziałania Polaków » 


i Rosjan objęły znikomą mniejszość obydwu narodów. Był to jednak początek 
wkroczenia na właściwą drogę. 


i 


* 


Niepodległa Polska mogła powstać w głównej mierze dzięki zwycięskiej |. 
rewolucji rosyjskiej i wywołanej przez nią rewolucji niemieckiej z listopada "" 
1918 r. Uczestnikami czynnych zbrojnych wystąpień przeciwko austriackim — - 
i niemieckim władzom wojskowym byli we wszystkich zaborach przede wszyst: . 
kim robotnicy i chłopi. Skład socjalny organizującej te wystąpienia Polskiej - ::. 
Organizacji Wojskowej (POW) był już w 1917 r. ludowy. Robotnicy. chłopi. 
rzemieślnicy oraz inteligenci miejscy i wiejscy stanowili zdecydowaną większość 
składu osobowego powstałych z inicjatywy Józefa Piłsudskiego Legionów. 
Z inicjatywy lewicy rewolucyjnej — SDKPiL i PPS-Lewicy — na terenie 
Królestwa, a także Galicji powstały Rady Delegatów Robotniczych. 5 listopada 
1918 r. powstała Rada w Lublinie, 6 tegoż miesiąca w Dąbrowie Górniczej. [l 
w Warszawie. 13 w Łodzi. Idea rad w Polsce była tak popularna, że kierownictwa 
- partii ugodowo-reformistycznych, PPS-Frakcja Rewolucyjna. PPSD, czy tez 

prawicowych w ruchu robotniczym, Narodowego Związku Robotniczego 
(NZR), uznały za właściwe włączyć się do tego ruchu. Najwięcej rad powstało na 
ziemiach b. zaboru rosyjskiego (ponad 100). W Zagłębiu Dąbrowskim rada 


sięgnęła do doświadczeń Rewolucji Październikowej i powołała, do życia 
Czerwoną Gwardię. 


- 


Robotnicy i chłopi, ich rewolucyjne partie i ich rady delegatów u zaraniś 
niepodległości tworzącemu się państwu pragnęły nadać charakter państwa 
ludowego. sprawiedliwego dla wszystkich swych obywateli. Brak jednakże 
właściwego. mogącego trafić do wyobrażni żyjących euforią niepodległości mas. 
programu w kwestii narodowej (i chłopskiej zresztą także), w warunkach 
wywołanego wojną rozproszenia i osłabienia liczebnego klasy robotnicze). 
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grr spowodował, iż mimo radykalizacji mas, mimo elementów sytuacji rewolucyjnej 


Asko ś 


(SE 


na ziemiach polskich, lewicy polskiej nie udało się sięgnąć w historycznym 
listopadzie 1918 r. po ster władzy państwowej w odradzającej się Niepodległej. ' 
Zaważyły na tym w znacznym stopniu stan świadomości mas ludowych, lepsze 
przygotowanie pod względem politycznym i organizacyjnym burżuazji posiada- 
jącej własne formacje zbrojne. Nie bez znaczenia była również postawa 
łajmowana przez warstwy Średnie, które obawiały się rewolucji. Ogniska 
ewolucyjne w poszczególnych regionach kraju pozostały izolowane, a klasa 
robotnicza podzielona między lewicą i prawicą ruchu robotniczego nie zdołała 
rozwinąć w pełni swych sił, Rewolucyjna awangarda klasy robotniczej dopiero 
się formowała, a jej program wciąż jeszcze pozostawał daleki od dojrzałości. 
zwłaszcza w kwestiach, od których zależało współdziałanie z nieproletariackimi 
warstwami ludzi pracy. 

Wszystkie wymienione czynniki zadecydowały o kształcie społeczno-politycz- 
nym Il Rzeczypospolitej. 


Prypisy 


l) Zob. A. Michnik, Szanse polskiej demokracji, Londyn 1984; B. Toruńczyk, Narodowa 
Demokracja. Antologia myśli politycznej „„Przeglądu Wszechpolskiego”. Londyn 1983. 

(*) Zob. szerzej J. Molenda, Uwagi w sprawie kształtowania się świadomości narodowej w pierw- 
xm dwudziestoleciu XX wieku, „Kwartalnik Historyczny” 1978, nr 2. str. 315-—308, 

(3) W. Bieńkowski, Kazimierz Kelles-Krauz. Życie i dzieło, Wrocław 1969; J. Kasprzakowa, 
(ezaryna Wojnarowska, Warszawa 1978; N. Michta. J. Sobczak. Sranisław Trusiewicz ( Kazimierz 
Zalewski;, „Z pola walki” 1975. nr 1, str. 103—131: nr 3. str. 205—243: M. Żychowski. Polska mysł 
tocjajistyczna XIX i XX wieku (do 19/8 r.), Warszawa 1976. 

4) K. Marks, F. Engels, O Polsce, Warszawa 1971, str. 331. : 
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Adam Próchnik — socjalista, 
demokrata, organicznik 


STANISŁAW S. NICIEJA 


Adam Próchmk — historyk. publicys- 
ta — należał do czołowych indywidua|- 
ności II Rzeczypospolitej związanych 
z Polską Partią Socjahstyczną. Miała ona 
wówczas kilkunastu wybitnych przywoód- 
ców. będących równocześnie intelektuali- 
stami i utalentawanymi publicystami. 
Nie były im obce proby teoretycznych 
rozwiązań problemów stojących przed 
ruchem robotniczym i państwem pols- 
kim. Obok nestora. inicjatora pierwszych 
kółek socjalistycznych, współtwórcy PPS 
Bolesława Limanowskiego, przywódcze 
role pełnili w niej działacze znani w mię- 
dzynarodowym ruchu socjalistycznym 
na długo przed odzyskaniem przez Polskę 
niepodległości. jak lenacy Daszyński. 
Herman Diamand. Feliks Perl, Leon Wa- 
silewski, czy młodsi o kilkanaście lat 
— Tomasz Arciszewski. Norbert Barlic- 
ki, Kazimierz Czapiński. Jan Cynarski 
Krzesławski. Kazimierz Pużak. Wśród 
najmłodszych. dojrzewających już w Pol- 
sce międzywojennej. znaleźli się Mieczys- 
ław Niedziałkowski, Zygmunt Zaremba 
i Stanisław Dubois. 

Na tle tej plejady wybitnych polskich 
socjalistów Próchnik funkcjonował nieja- 
ko w półcieniu. Nigdy nie piastował 
kierowniczych funkcji w centralnym apa- 
racie wykonawczym partii. Chociaż znał 
doskonale francuski i niemiecki. nie za- 
biegał o uczestnictwo w międzynarodo- 
wych socjalistycznych kongresach, kon- 
ferencjach ! mityngach. Nigdy też nie 
pretendował do miana ideologa PPS. Był 


to jego świadomy wybór. Nie znosił bo- 
wiem tarć personalnych. na które zawsze 
narażony jest układ kierowniczy i funk: 
cyjny aparat partii. Jego reMeksyjna natu- 
ra. ceniąca umiar i chłód intelektualnych 
rozważań. nie akceptująca jakichkolwiek 
demagogicznych chwytów, powodowała. 
17 zle czuł się na scenie walki politycznej. 
Wolał zacisze biblioteki i archiwum, ka 
meralne formy działalności społecznej 
I partyjnej — odczyty..dyskusje. rozmo- 
wy. Był fanatykiem rzetelności i przede 
wszystkim odwagi cywilnej. Uważał bo- 
wiem. iż w Polsce jest wielu ludzi. którzy 
zasługują na order Virtuti Militari, ale 
znacznie mniej mogłoby pretendować do 
orderu Virtuti Cyvili. a bez odwagi cywil- 
nej nie ma suwerenności wewnętrznej. 

W ramach PPS starał się zawsze mieć 
w jakimś sensie niezależną — nie tyle 
politycznie. co intelektualnie — pozycję: 
Chociaż nigdy nie pełnił w PPS funkcji 
kierowniczej. partia żywo jego obecność 
odczuwała. z jego głosem Się liczyła 
i w tak zwanym terenie wiele mu zawdzię: 
czała. Był to bowiem działacz — organi 
cznik. zwolennik pracy u podstaw. Zna 
komicie można to zilustrować jego dzia" 
łalnością partyjną w Piotrkowie Trybu- 
nalskim, a później na warszawskim Żoli 
borzu. 

Niemal wszystkie wspomnienia O Ada- 
mie Próchniku (zgromadzone głównie 
w archiwum KC PZPR) zawierają dawkć 
wzniosłości, uznania i podziwu dla tego 
społecznika. „Próchnik — wspomina Jan 


Sm znani OE PESAĘ. k rs : 
gtanisław 5. Nicieja — docent dr hab., Instytut Historii WSP w Opolu 
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Mulak — nie należał do tych. którzy 


| bwali na giełdzie politycznej. jaką była 
liktycznie redakcja «Robotnika». Tam 
przecinały się wszystkie prądy od Dubois. 
lewicy pepeesowskiej do Niedziałkows- 
kiego, czy też Żuławskiego zbliżone (...) 
_ Napiełdzie tej Próchnika nie spotykano. 
. o Próchnik był na Wareckiej (siedziba 
| redakcji «Robotnika» i centralnych 
wadz PPS) gościem bardzo rzadkim”, 
Teofil Głowacki stwierdził, iż Próchnik 
„ie był aktywistą pierwszej linii politycz- 
Kej i pierwszych stron gazet. A mimo to 
Je tył działaczem niewątpliwie na dużą ska- 
27 k. szczerym socjalistą, o głęboko utrwa- 
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ŁA 


1% lonych przekonaniach. ale pozbawiony 


a 
ŻE 


A j, RY i ś < 
lanatyzmu! prezentował typ socjalisty, 


s o naukowych, intelektualnych hóryzon- 
sw lachy", | E 
. Wire latach wyraźnie wzrosło 
W, owanie postacią Adama Próch- 
> nika Na jego temat ukazało się wiele 
F_ Aecalstycznych opracowań nauko- 
BĘ Jest to zapewne rezultat renesansu 
* ak dziejami PPS, jej ideo- 
Pryjnym 1 praktyczno-politycz- 


| m i ściźnie Prć 
-_ Nymdorobkiem. W spuściżnie Próchnika . 


ć | Ba. ec myśli. które mogą 
|» s raz inspirację do przemyśleń 
A km : socjalizmu fealizowanego 
» PARC Spróbujmy więc 
4 mbkU jego JĄC ie elementy. ktore w do- 
x pradęzy myśliciela I działacza mają 
sm Wy walor. nić poddający się 
 PCESOW] dezaktualizacji. 
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ięcdziesięcioletnie zycie Adama Pró- 
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„które od miejscowości jego 


«+ UdMięszkan; 

| Sm nazwać można lwowskim 
SKIM I warszawski otkie 

„ż . |= dw 

<" tody zw skim. Krótkie 


dn. li4zane z pobytem w Szwajca- 
. u i Poznaniu nie odgrywają 

3 m specjalnej roli. 
. Sea które wykreowało Oso- 
R Lwów. Tą 3 Adama Próchnika, 
ona . 'am Się urodził i przeżył bodaj 
o JR lata swego życia. Lwów 
aulonomic; XIXi XX wieku jako stolica 
MEJ Galicji stanowił bardzo 
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prężne centrum naukowe. gospodarcze. 
a przede wszystkim polityczne. Tam. 
obok Krakowa. najmocniej biło żródło 
polskiej irredenty. Matką Próchnika była 
pionierka ruchu emancypacyjnego w Ga- 
licji — socjalistka, tłumaczka literatury 
pięknej i wybitna publicystka feministy- 
czna. Ojcem — jak się na ogół uważa 
— był lgnacy Daszyński. przywódca 
PPSD 1 jeden z najbłyskotliwszych pols- 
kich trybunów ludu, nazywany w histo- 
riografii „wirtuozem parlamentaryzmu . 
Lwowskie mieszkanie Próchnikowej na 
Zofiówce. a później przy ulicy Koperni- 
ka. zamieniało się często w socjalistyczny 
klub dyskusyjny, w którym spotkać moż- 
na było m.in. Bolesława Limanowskiego. 
keliksa Perla. Iwana Franko. Hermana 
Diamanda, Kazimierza Gorzyckiego. 

Mając 14 lat wstąpił do socjalistycznej 
młodzieżowej organizacji „Promień. Ja- 
ko młodzieniec był zafascynowany — jak 
wynika to z jego wspomnień — nie tylko 
Daszyńskim. ale 1 Piłsudskim. Pod wpły- 
wem kolegi szkolnego, Mariana Kukiela, 
wstąpił do Związku Walki Czynnej 
(ŻWC). a później do Związku Strzelec- 
kiego. Tam specjalnym kultem otaczano 
bohaterów organizacji bojowej PPS: Ste- 
fana Okrzeję. Henryka Barona, Józefa 
Montwiłła-Mireckicgo, a szczególną 
uwatę zwracano na nauczanie histori 
i zasad taktyki spiskowo-bojowej. Próch- 
nik stał się szybko jednym z przywódców 
lwowskiego „„Promienia”. Już jako gim- 
nazjalista publikował teksty zdradzające 
nieprzeciętny talent publicystyczny. 

Do lwowskiego środowiska uniwersy- 
teckiego przyszły autor „Demokracji Ko- 
Ściuszkowskiej ” wszedł w 1911 r. Był to 
złoty okres w dziejach Uniwersytetu Jana 
Kazimierza. Wybierając studia historycz- 
ne, Próchnik trafił na znakomitych nau- 
czycieli. m.in. Szymona Askenazego. Sta- 
nisława Zakrzewskiego. Ludwika Finkla, 
Kazimierza Twardowskiego. Adama 
Szelągowskiego. Adama Skałkowskiego. 
Oni to sprawili, iż obok polityki drugą 
wielką pasją Próchnika stała się historia. 
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Wybuch I wojny światowej zaznaczył 
się w życiu Próchnika. podobnie jak 
w biografiach milionów Europejczyków. 
dramatycznym przełomem. Przyszły cza- 
sy destabilizacji 1 grozy. Dwukrotnie 
w oczy z bliska zajrzała mu śmierć. Już 
2 sierpnia 1914 r. otrzymał kartę mobili- 
zacyjną i został skierowany do oddziałów 
austriackich stacjonujących w Karpa- 
tach. Fam. u schyłku 1916 r.. podczas 
mrożnej zimy omal nie zamarzł w odcię- 
tym od Świata lawinami zakątku górs- 
kim. Po interwencji Daszyńskiego. prze- 
wieziony do jednego ze szpitali wiedeńs- 
kich. dzięki nieprawdopodobnemu zbie- 
gowi okoliczności uniknął amputacji od- 


1918 r. Próchnik niczym specjalnym się... 
nie wyróżnił. po prostu spełniał jak umiał „. 
patriotyczny obowiązek. Jednak te trzy AR 
tygodnie zostawiły w jego biografii wyra- , 
zisty Ślad. Zrodziła się w nim idea napisa: |" 
nia książki o lwowskim listopadzie a 
1918 r. pt. „Obrona Lwowa”. Próchnik 
ujawnił w niej po raz pierwszy swą zdol- |" 
ność do pisania historii z krótkiego dys ©" * 
tansu, o wydarzeniach świeżych, często: | '* 
kroć jeszcze nie zamkniętych. Przy tej" * 
okazji dał też wyraz społecznej potrzebie | ** 
„uprawiania historii najbliższej”, powią: *** 
zanej z biografiami ludzi żyjących, *"7 
a przez to nieoddawania dziejów najnow- "'* 
szych li tylko publicystyce i propagań- * -: 


mrożonych nóg. Po rekonwalescencji po- dzie. 


wrócił do rodzinnego Lwowa i podjął 
pracę kancelisty w Lwowskiej Komen- 
dzie Placu, co umożliwiło mu kontynuo- 
wanie studiów na uniwersytecie. Jesienią 
1917 roku złożył egzaminy doktorskie. 
broniąc rozprawy ,„Demokracja Kościu- 
szkowska ”, znanej z wielu edycji w póź- 
niejszych okresach. 10 listopada 1917 r. 
zawarł związek małzenski z ©0-letnią cór- 
ką wybitnego lwowskiego socjalisty Ka- 
zimierza Gorzyckiego — Jadwigą. W po- 
łowie 1917 r.. solidaryzując się z interno- 
wanym Piłsudskim i legionistami. wstąpił 
do Polskiej Organizacji Wojskowej. Na- 
stępnie. z inspiracji komendanta głów- 
nego POW płk. Edwarda Rydza-SŚmig- 
łego. stworzył we Lwowie konspiracyjną 
organizację .„.Wolność”, skupiającą głó- 
wnie oficerów-Polaków służących w ar- 
mii Franciszka Józefa. Jej program głosił: 
„Odrodzona, zjednoczona Polska może 
powstać... na drodze buntu wojskowego, 
którego wybuch należy przygotować”, 
8 października 1918 r. został zdekonspi- 
rowany przez kontrwywiad austriacki. 
Zamajaczyło przed nim widmo plutonu 
egzekucyjnego. Życie uratował mu wy- 
buch walk we Lwowie. 

Konflikt polsko-ukraiński, który do 
historiografii polskiej wszedł pod nazwą 
„obrona Lwowa”, wybuchł 1 listopada 
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Pisał, iż każdy heroiczny wyczyn w =« 
dziejach narodu, a za taki uważał obrónę 


polskości Lwowa. obrasta z czasem lege". 


ndą. Opierając się na setkach relacji * tr: 
opowieści. wspomnień uczestników itp. "i: 
tworzy ona na ich podstawie obraz wył: <" 
dealizowany. Legenda taka, strojona czę: "*: 
sto w barwne wytwory fantazji, ma nie: w. 
zwykłą siłę przenikania do takich głębin "s: 
świadomości społecznej. dokąd nigdy nie *t, 
przeniknie spokojna, trzeżwa. Ścisła wie- . 
dza historyczna. W tym kontekście twiet- =, 
dził. że historyka szczególnie winna inie- +, 
resować relacja między dwoma zasadni * :; 
czymi czynnikami przekazującymi społe- *:. 
czeństwu wiedzę o przeszłości: legendź -... 
a historią. baśnią a nauką historyczną. * i, 
„Jeżeli legenda jest z historią w zgodze "-, 
— pisał — jeżeli to, co głosi legendarna :. 
opowieść. znajduje swe potwierdzenie «;. 
w historycznej ścisłości, staje się Iegenda * , 
wielką. pożyteczną, pomocnicą histontt. :, 
Wtedy bowiem legenda. snując swe pięk . 
ne opowieści o wielkich bohaterach nie": 
zwykłych wypadkach. niesie przed ryde m 
wanem historii gorejący kaganek praw _.. 
dy. Baśń i nauka uzupełniają SIĘ. 4, 
wzajemnie w służbie głoszenia ŚwialU :, 
przeszłości dziejowej”. Rola historyka :. 
jest wówczas ułatwiona i wdzięczna. ©. 
Inaczej jednak musi przedstawiać S% :. 
sytuacja, jeżeli między legendą a wykika” ; 
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ki: mibadań naukowych nie ma źgodności. 
ułaz Wiedy stosunek historyka do legendy 
uu: musi być ofensywny, nastawiony na jej 
ugi. przetwarzanie zgódnie z prawdą history- 
uikiz” czną. Legenda historyczńa bałamutna tó 
(A tkodnik niebezpieczny. Nie może być 
LB bowiem nauczycielką życia nieprawda, 
4a ajej mistrzynią utopia. Do tego poglądu 
nuż Próchnik będzie często wracał, a najdobi- 
23. lej formułuje go w 1926 r. w polemice 
d” 2 prof. Adamem Skałkowskim, pisząc: 
wy” „Wychowanie narodowe czerpać musi 
s * Woj soki z podłoża prawdy dziejowej. 
z u liylko taka wielkość ostać się może dla 
aż) Niego wielkością, któżej riauka dała na to 
.e6. kgitymację. Inaczej wychowanie narodo- 
ki się samołudzeniem naródo- 


ae” We przekonanie, które później tzęsto- 
„ż> Moć będzie lansował w swoich odczy- 


spać ach, wykładach i artykułach specjalisty- 


gm. onych, iż społeczeństwu nie potrzeba 
gi kgend i historii $tosowanej (dydaktycz- 
go lej), Aiczbędna mu jest natomiast prawda 
ja” dzejowaj to zwłaszcza w historii najnow- 


„b a Próchnika o listopadowych 
„s kalkach 1918 r. we Lwowie ukazała się 
„aż! Źódh. Miesięcy po ich zakończeniu. 
ah „którymi dysponował autor, były 
„o, MIE. Mimo to książka ta wytrzyma- 


„4 8 pr 
dj + PIodę cząsu, Napisana na gorąco, _ 


s s jak reportaż, należy do najlep- 
I rów 0 tej tematyce. Wydana 
U AR w Zamościu, nigdy później nie 
w boskach, dag, obecnie rzadkością W bi- 
25 Hm wano wydać ją pong ys wania 
= óry hou. YdAĆ ją ponownie. Do tej 
FĆ odepi WIEM do twórczości Próchnika 
By; AMO Się dość wybiórczo. 

| Wietniu 1919 p, Próchnik wraz 


R 


;; kę, Przeniósł się na stałe do Piotr- 
a R unalskiego. Los związał go 
p ia Ę na ll lat. Mągnesem. 
| od 1867 Plzyciągnął, było istniejące 
; » r. jj hiwum, będące główną 
: Wcągy w t byłej carskiej guberni. 
, ieczą zgromadzono bogate, 


„e Bóchńik ujawnił tu po raz pierwszy. 


a nie wyzyskane przez historyków zbiory 
dokumentów policyjnych, dotyczących 
m.in. ruchu robotniczego w Królestwie 
Polskim. Dla młodego historyka była to 
nie lada pokusa. Prasa w archiwum zao- 
wogowała pionierskimi monografiami 
z zakresu Mistorii polskiego ruchu robot- 
niczego. 

Równolegle z pracą badawczą i dydak- 
tyczną w szkole średniej, gdzie uczył 
historii, Próchnik rozwinął niezwykle 
ożywioną działalność społeczną i polity- 
czną w PPS. Przewodniczył miejscowemu 
komitetowi partyjnemu. Wybrany został 
do Rady Miejskiej Piotrkowa, a od 
1925 r. objął jej kierownictwo. Był twórcą 
Klubu Robotniczego i oddziału socjalis- 
tycznó-oświatowej organizacji TUR, 
z ramienia której często występował z od- 
czytami. Zainicjował powołanie w Piotr- 
kowie tygodnika „Sztandar Pracy”, był 
współautorem zorganizowania Powiato- 
wej Kasy .Chorych. W 1920 r. stworzył 
w Piotrkowie Społeczny Komitet Plebis- 
cytowy z myślą o wsparciu walk o 
polskość Górnego Sląska. 

Istnieje uzasadniona opinia. iż ludzie 
obarczeni wieloma funkcjami społeczny- 
mi w efekcie żadnej z tych funkcji nie 
wykonują przyzwoicie, że kolekcjonują 
je, aby zaspokoić swą próżność. Ale 
historia zna też przykłady osób, które 
posiadły ów szczególny dar animowania 
energii społecznej. wprowadzania w czyn 
inicjatyw, skupiania wokół siebie ludzi do 
żmudnego, systematycznego porządko- 
wania swego środowiska. do pracy u pod- 
staw, mało efektownej. ale efektywnej. 
Próchnik należał do tej — niestety rzad- 
kiej — kategorii społeczników. 

_W dziejach Piotrkowa Trybunalskiego 
zapisął jedną z najpiękniejszych kart. 
W wielu dziedzinach wyrwał to miasto 
z letargu, rozproszył apatię środowisk 
robotniczych. Zdobył niezwykłe uznanie 
i popularriość. Był autorytetem pow- 
szechnie szanowanym. przykładem tere- 
nowego działacza partyjnego „wchodzą- 
cego w lud” nie okazjonalnie, ale na co 
dzień. 
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W 1928 r. Próchnik został wybrany 
z listy PPS w okręgu piowkowskim po- 
słem na Sejm. Był to okres nasilających 
się konfliktów między lewicą parlamenta- 
rną a obozem Sanacyjnym. Antysanacyj- 
ną postawę manitestował również jako 
przedstawiciel lewicowego skrzydła 
Związku Nauczycielstwa Polskiego. 
W przemówieniu sejmowym 28 lutego 


cyjne zgodziły Się na przyznanie mu etatu - 
w Archiwum Akt Głównych w Warsza- —3- 
wie. s 

Kwiecień 1931 r. otwiera najdonioślej 
szy rozdział w jego biografii politycznej. - 'ż. 
W stolicy zyskał bowiem szerszą możli 1, 
wość obserwacji I oddziaływania na pro: c. 
cesy mające Zasięg ogólnopaństwowy. *.:* 
Trafił do bliskiego sobie środowiska -.., 


1930 r. dowodził, iż stawiając przed nau- 
czycielem-wychowawcą wielkie zadania 
kształtowania w młodzieży silnych. ideo- 
wych charakterów. nie można ubezwłas- 
nowolniać go koniunkturalnymi naciska- 
mi politycznymi: 


„Szkoła — mówił — musi być daleką. 


od polityki. szkoła nie powinna być wcią- 
gana do wiru polityki. Nauczyciel musi 
mieć wolność przekonań. musi być oby- 
watelem wolnym, jeżeli ma kształtować 
charaktery mocne”. Broniąc niezależnoś- 
ci nauczyciela od administracji panństwo- 
wej. podkreślał jednocześnie: ..czyż moze 
być wychowawcą młodzieży człowiek bo- 
jący się własnego cienia, pozbawiony 
swobody myśli. żyjący w ciągłym strachu 
utraty pracy, zmuszony do ukrywania 
swych poglądów. jeżeli już nie do płasz- 
czenia się przed władzą? Czy ten brak 
charakteru może być wzorem dla mło- 


dzieży” Czyż taki nauczyciel osiągnie cel | 


wychowawczy szkoły: wychowanie przy- 
szłych obywatel państwa demokratycz- 
nego. jeżeh takim obywatelem się nie 
czuje” Nauczyciel — to nie urzędnik. 
którego trzeba tylko słuchać, to człowiek. 
któremu trzeba także wierzyć. Wiary tej 
nie zdobędzie nauczyciel pozbawiony au- 
torytetu, posłuszne i zastraszone narzę- 
dzie władzy administracyjnej. Szkoła nie 
może być podporządkowana polityce". 
Postawa i poglądy Próchnika stały się 
przyczyną pozbawienia go w okresie pa- 
miętnej „sprawy brzeskiej” mandatu po- 
selskiego i przeniesienia ze szkolnictwa 
w Piotrkowie na archiwistę w Poznaniu. 
gdzie socjaliści mieli znikome wpływy. 
Przebywał tam tylko sześć miesięcy. Po 
rozprawieniu się z opozycją władze sana- 
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— prężnego. o dużym potencjale intelek- a 
. tualnym. Był to Żoliborz. a dokładnie la *.. 


część dzielnicy. ktorą administrowała 


Warszawska Spółdzielnia Mieszkaniowa - , 
(WSM) i gdzie rozwijał się eksperyment -.. 


określany mianem „socjalizmu żolibors: - A 
W tej rządzącej się zasadami a> 
socjalistycznymi mikrospołeczności. Nar. | 
wiązującej do koncepcji Edwarda Abra . | 
„Związkach , 


kiego”. 


mowskiego opisanych w 
przyjaźni”. Próchnik pełnił do wybuchu 


[I wojny światowej rolę swoistego „MIN* 


stra oświaty . 


Na początku lat trzydziestych rozbicie . h 


Centrolewu. represje brzeskie i umocnr >. 
nie się autorytarnych rządów piłsudskie: gs 
go zadecydowały 0 radykalizacji myśli R 
politycznej Próchnika. Nie stanowi ; 
w tym wyjątku: swe poglądy rewidowało : 
wówczas wielu znanych działaczy socjal a. 
stycznych. zwłaszcza młodszego pokoć 
nia. „Idea — pisał — nie stoi w jednym ":. 
miejscu. Musimy wciąż pogłębiac Jej pod: RE 
stawy, wciąż czytać z otwartej księgi ych "-: 
[...] Ewolucja poglądów! Kto z nas jej nić = 
przeżywa? Zmieniają Się warunki, ZM” "1; 
niają się sytuacje. rośnie zasób naszego -: 
doświadczenia, prawda nasza musi ule: sa 
gać stałemu udoskonalaniu”. AW innym 
miejscu dodawał: „Socjalizm jest 10 bo” 
wiem nie tyle gotowa odpowiedź na ań s: 
dnienia, ile sposób podejścia do me! -., 
Dialektyka marksizmu jest Ww ręku leg" -.. 
który nią włada umiejętnie, narzędziem .. 
ułatwiającym drogę przez zmienne KO sj ba 
życia. Dlatego posiadanie tego narzędź * 
zapewnia ideowy spokój. tak jak znaj”. 
mość drogowskazów daje spokoj 
wiekowi kroczącemu nieznaną Śro". *. 
Pisząc ostro na temat narastający” .. 


ż 
2 = 
* 


r 
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I 
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« labryk dygn; ! 
< labryk, dygnitarzy, flirtowała politycznie 


"2 : ; 
| Zwalczał nieustannie konser- 
r "lyzm społeczny, dyktaturę i rosnący 


 — Głcąc nie ch 


w 


wówczesnej sytuacji zagrożeń, poddawał * 


wnikliwej analizie politykę rządów po- 
majowych i związane z nią wynaturzenia 
systemowe. Tematyka niemal wszystkich 
artykułów oscylowała wokół zagadnień 
wiązanych z dyktaturą, walką z faszyz- 
mem, teorią socjalizmu, taktyką ruchu 
robotniczego oraz problemami demokra- 


„„. MLTworzyłklarowne konstrukcje myślo- 
„ «e. Unikał w nich epatowania czytelnika 


okazjonalnymi sensacyjkami, skupiając 
sę na charakterystyce procesów społecz- 
nych. Choć były to teksty podbudowane 
korą socjalizmu, znamionujące erudycję 
autora, brzmiały sugestywnie. były bo- 
Wiem redagowane klarownie i pisane po 
10, aby trafiać nie tylko do wtajemniczo- 


„« Mych w arkana teorii i gry politycznej. 


Zawsze wykazywał pragmatyzm, nig- 


„» ynie był doktrynerem. Nie był w stanie 
« Unać żadnego formalnego dogmatu, 


który zamknąłby przed nim drogę działa- 


3 Je: Nie mógł przystać na to, aby robić 
„jeż „tewolucję bez żadnych rewolucyjnych 


konsekwencji”, r nie mógł pogodzić się 


- RA że „chwilowo musi pozostać tak 
- > „ Nie mógł też w żaden sposób 

| ceptować faktu, że część bojowców 
"ku 1905, legionistów lat 1914—]1918 


ek ć : A GA A 
Przekształcała się w ziemian, właścicieli 


k siłę faszyzm, Wiele z jegą uwag można 
REWA gdyż błyszczą oryginal- 
n kę są Wiarygodne, żywe i suges- 
de: a Ma — pisał — pod słońcem 
Ana NH obywatelskiej niż dyktatu- 
zistwa yktatury JEst odsunięcie społe- 
in Lod wszelkiej czynnej roli. Dyk- 
«NIE zna innej cnoty obywatelskiej 


». Oprócz h Ke 
„ bien „ posłuszeństwa, innej zalety niż 


OŚĆ > w. . . . 
bierności tej — dowodził 


CĄc, wychowują się rć 
naa ją się rów- 
R rzy I administratorzy państwa, ci, 


„> órzy musieli stawiać jwi 
go ktyp niebo 1ac czoło najwię- 


Fa 
+[ o 
" 


PJ 


ieczeństwom. Z posłuszne- 


BO 
wykonawcy rozkazów, z automatycz- 
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nego narzędzia woli jednostki nie wyroś- 
nie jutrzejszy mąż stanu. A to może 
zagrozić trwałości istnienia państwa. 

Dyktatura tworzy ludzi małych, bo 
wielkość dyktatora wymaga małości całe- 
go środowiska. Obniża się więc poziom 
wymagań i Ścina się każdego. kto próbuje 
go przekroczyć. Dlatego szkoła dyktatu- 
ry nie ma uczniów, z ktorych mogłaby 
być dumna. Historia — dowodził Próch- 
nik — obfituje w przykłady zupełnej 
niezdolności do czynów wychowanków 
systemów dyktatorskich. Ludzie, którzy 
przy dyktatorze byli doskonałymi wyko- 
nawcami rozkazów I wzorami bezwzględ- 
nego posłuszeństwa, zawodzili, gdy zos- 
tali zdani na własne siły. 

„.Że szkoły Cromwella — pisał — wy- 

szli, ludzie, którzy po jego Śmierci umieli 
tyłko rzucić Anglię w przepaść anarchii 
i przywrócić potem dawny porządek. 
Napoleon wychował całą plejadę wspa- 
niałych marszałków, oficerów pławią- 
cych się w blaskach sławy, cały sztab 
swych pomocników i wykonawców. Cóż 
stało się z nimi, gdy jego wielka gwiazda 
zgasła” Wraz z nią zatonęły w otchłani 
niebios małe gwiazdeczki, które ją ota- 
czały. Bez Napoleona żaden z nich nic nie 
znaczył, żaden na własną karierę Się nie 
zdobył”. 
_ Szanse socjalizmu widział w demokra- 
cji. Wielokrotnie dowodził, iż żródłem 
władzy musi być całe społeczeństwo, któ- 
re powinno wyłaniać swą reprezentację 
parlamentarną w niczym nie skrępowa- 
nych wyborach powszechnych. Drugi 
czynnik demokracji to zagwarantowanie 
praw mniejszości. „„Rządy większości 
— pisał — nie oznaczają bynajmniej 
tyranii większości. Mniejszość nie może 
żywić pretensji do władania, do kierowa- 
nia sterem, nie można również tolerować 
uprawiania przez nrą sabotażu. Mniej- 
szość nie maże być państwem w państwie, 
ale winna lojalnie podporządkować się 
rządom większości. Niemniej posiada 
ona pewne prawa, których rządząca wię- 
kszość nie może jej odmówić . 


125 


Stanisław S$. Nicieja 


W pionierski wręcz sposób ukazywał 
walor demokracji polegający na zdolnos- 
ci przystosowywania się do zmienności 
warunków społecznych. kształtowania 
normalnych możliwości rozwoju orąz po- 
stępu we wszystkich dziedzinach. „„Tak 
jak rolnik — pisał — czy ogrodnik stara 
Się ułatwić rozwój sił tkwiących w przyro- 
dzie. tak ustrój państwa ma za zadanie 
wydobyć na powierzchnię społeczne siły 
rozwojowe”. W społeczeństwie krążą bo- 
wiem prądy. które są wyrazem różnych 
potrzeb i interesów. Prądy te, w tej czy 
innej formie. muszą znależć ujście. Zależ- 
nie od warunków wytwarza się wspólno- 
ta lub sprzeczność interesów. 

Autentycznej demokracji socjalistycz- 
nej obce jest wypalanie z życia państwo- 
wego ..rozpalonym żelazem” walk polity- 
cznych i społecznych, gdyż z nich rodzi się 
nowe życie. Zadaniem jest stwarzać takie 
formy, w których walki te mogą się 
rozgrywać w sposób naturalny i najbar- 
dziej dla państwa dogodny. Demokracja 
wydobywa z mas siły wewnętrzne i odwo- 
łuje się do wewnętrznych wartości czło- 
wieka, rozwija Świadomość, rozbudza 
inicjatywę, kształtuje uczucia obywatels- 
kie, zdolność do ofiar i poświęceń. Od- 
wrotnie niż dyktatura, która domaga się 
tylko ślepego posłuszeństwa. Lęk przed 
demokracją — dowodził Próchnik — to 
lęk przed społeczeństwem. 

Zwycięstwo Hitlera w Niemczech 
w styczniu 1933 r.. a następnie brutalne 
zdelegalizowanie, rozbicie i fizyczna eks- 
terminacja organizacji proletariackich 
w kraju, uchodzącym za jeden z głównych 


ośrodków ruchu robotniczego w Euro- . 


pie, wywołało szok i konsternację wśród 
ideologów i liderów socjalistycznych i ko- 
munistycznych. Wielu zrozumiało, iż wo- 
bec inwazji sił faszystowskich w świecie 
należy niezwłocznie zmodyfikować tak- 
tykę partii robotniczych. Próchnik stał się 
wówczas czołowym w Polsce rzecznikiem 
stworzenia wspólnego  antyfaszysto- 
wskiego frontu socjalistów i komunistów, 
zwolennikiem bliskiej współpracy KPP 
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i PPS. W sierpniu 1936 r. w podejściu t'*-. 
Próchnika i wielu innych socjalistów do «: 
kwestii jednolitego frontu nastąpił zwrot *.+ 
związany z szokiem. jakiego doznali pod '-. 
wpływem informacji o moskiewskich =... 
procesach i wyrokach śmierci na działa .. - 
czy partii bolszewickiej obciążonych hor: : -- 
rendalnymi wręcz zarzutami. Było też -. : 
wiadomo, iż drakońskim represjom pod: .. : 
daje się tych. którzy kiedykolwiek nale 
żeh do PPS. 3 
Wszystko to podziałało na Próchnika *«.. 
przygnębiająco. Uznał, iż traci argumen: ** - 
ty na rzecz porozumienia z komunistami. «.-, 
Jako demokrata nigdy nie akceptował 
drakońskich metod walki bez względuna 3 
to, kto i w jakim celu je stosował. Szcze- « . 
gólnie obce mu było okrucieństwo. „SĄ ©. : 
granice — pisał komentując informacje =. 
z Moskwy — których nie wolno przekra- : 
czać. Są metody i środki, których nie «... 
wolno stosować. Te granice są zakreślone -- 
przez konieczność walki. Ani jednej kro: «. , 
pli krwi nie można przelać więcej. niż to 
jest konieczne. Nie wolno ograniczać -«.: 
wolności ludzkiej ani o jeden centymelr -.. 
więcej, niż to jest niezbędne”. d! 
Wyrok moskiewski Próchnik uznał za 
ciężki błąd polityczny. „„Nie mamy możli- ©-. 
wości — pisał — wyrobić sobie konkret: * . 
nego poglądu na polityczną stronę tego 
procesu. Gdyby nawet oskarżenie było s 
od a do zet prawdziwe, gdyby na korzyść :. 
skazanych nie przemawiała ani jedna ;. 
okoliczność. wyroku takiego wydać lwy” - | 
konać nie należało”. Przestrzegał pols *::, 
kich komunistów przed porównywaniem > 
procesu grupy Zinowjewa Z rozprawą -; 
z Dantonem, gdyż inny był kontekś se 
historyczny tych 'dwóch wydarzeń. Wy ":, 
rok na Dantonie został bowiem wykon 
ny w czasie najgwałtowniejszej walki (e ":, 
wolucyjnej, a wojna zewnętrzna Z koali: =, 
ją reakcyjnych państw i wewnętrzai 2 
kontrrewolucją bezpośrednio zagraźs * 
podstawom rewolucji we Francji. Stalh "4 
natomiast zdecydował się na fizycz 4 
likwidację swych przeciwników dwadzć -4 
ścia lat po zwycięstwie Rewolucji Paz ą 


A 


śy 
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dziermikowej. Kontrrewolucja była już 
dawno zduszona, a silny rząd i aparat 


bezpieczeństwa w pełni panowały nad, 


sytuacją. W tych okolicznościach tak 
krwawa rozprawa nie była koniecznością 
rewolucyjną. Dlaczego — zapytywał 
— zdecydowano się na metody, które są 


„.. dobre dla rządów słabych i chcących się 


dopiero utrwalić? Czy w ten sposób nie 
worży się wrażenia własnej słabości. na 
którą, liczą wrogowie? „Rozumiemy do- 
kladnie — pisał — że nie mogło być 
budownictwa bez ugruntowania rządów. 
Piatiletki budownictwa musiały być po- 
przedzone przez piatiletki walki. Ale to. 
00 się teraz dzieje, to już nie jest tłuczenie 
jaj, aby usmażyć jajecznicę. To jest przy- 
palaie jajecznicy. A swąd, który się stąd 


| tożchodzi, nie może wywołać pożądane- 
"go wrażenia”, 


Czyinscenizując tego rodzaju widowis- 
ko — zapytywał Próchnik — można było 


"Zapomnieć o chwili, w której się znajduje- 
_ My” „Walki o ustrój świata wkraczają 
- wdecydujący okres. Na zachodzie płonie 


Open najkrwawszej walki (Hiszpania). 
Cotaz wyraźniej występuje linia demar- 
kacyjna, dzieląca dwa światy, Czy wolno 
ło w takim momencie przepołowić 


"obóz świata pracy krwawą szramą? Ko- 


muniści — konkludował — od pewnego 
Cżasu oferują nam swe przymierze i od- 


_ Taucają swą błędną teorię socjal aszyzmu. 


Tę nową strategię utrudnia ogromnie 


. (M przeszłości... Niełatwo zdobyć się 


UM na zaufanie, niełatwo wydobyć z sie- 
* Wiarę w tę zmianę, która w nich 


„ TSzła, | oto naraz, pewnego dnia. za 


Rym zamachem przekreślają możli- 


108 porozumienia się. W wyciągniętej 
kunam dłoni zabłysły pazury. Czy po to 


Mamy razem walczyć z faszyzmem. abyś- 
„ My zaraz potem na siebie się rzucili? 


kdnolity front, czy front ludowy, nie 
noże być chwilowym porozumieniem się 
woch wrogów, aby pokonać trzeciego 
śIOga. Ma on tylko wtedy sens, jeżeli 
reje wspólna droga i wspólny cel. 


-kieli się komuś proponuje współpracę. 


IE można go traktować jako głupca. 


A uważa się socjalistów za głupców, jeżeli 
się przypuszcza, że pójdą razem z komu- 
nistami do walki przeciw faszyzmowi, 
który morduje działaczy robotniczych, 
z tą perspektywą, że jutro po zwycięstwie 
nad faszyzmem będą rozstrzeliwani przez 
komunistów. Strzały, które padły w Mos. 
kwie, nie tylko ugodziły skazańców. Za- 
dały one również bolesny cios idei jedności 
robotniczej” (podkreślenia Próchnika). 

Mimo tak stormułowanej opinii, uwie- 
rzył jeszcze w możliwość realizacji idei 
jednolitego frontu w organizacjach tere- 
nowych. W czasie obrad Rady Naczelnej 
PPS w listopadzie 1936 r. domagał się 
skreślenia w projekcie rezolucji fragmen- 
tu wymierzonego przeciw komunistom. 
Mówił. że choć obecnie nie ma sprzyjają- 
cych warunków dla frontu ludowego, nie 
trzeba jednak ogłaszać jego bankructwa. 

Wkrótce przyszły jednak z Moskwy 
kolejne informacje o nowych procesach. 
m.in. przeciw wywodzącemu się z galicyj- 
skiego PPSD Karolowi Radkowi i byłej 
działaczce PPS — Werze Kostrzewie 
(Marii Koszutskiej) oraz o likwidacji kie- 
rownictwa KPP, a następnie o rozwiąza- 
niu tej partii przez MK. Idea jednolitego 
frontu komunistów i socjalistów straciła 
więc rację bytu. Podobnie jak wielu in. 
nych działaczy PPS (m.in Niedziałkows- 
ki, Dubois i Czapiński) bolał nad tragedią 
polskich komunistów i. choć w wielu 
kwestiach nie zgadzał się z nimi, współ. 
czuł im jako bojownikom lewicy społecz- 
nej. 

W rozrachunkowym w pewnym sensie 
artykule Próchnik w marcu 1938 r. napi- 
sał: ..Najgorsi, najzawziętsi wrogowie ko- 


munizmu nie odmalują tego kraju 


(ZSRR) w tak strasznych, tak ponurych 
barwach. jak wychodzi on z tych proce-- 
sów. Najzłośliwszy, najbardziej pozba- 
wiony skrupułów przeciwnik nie byłby 
w stanie przedstawić przywódców bolsze- 
wickich w takim Świetle, w jakim oni 
wyłaniają się z tych rozpraw sądowych. 
Polityka Stalina zapędzi w kozi róg naj- 


* zręczniejszą propagandę antybolszewic. 
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ką. [...] Nie można prowadzić akcji anty- 
faszystowskiej. gdy się stosuje te same 
metody. które przyświecają faszystom. 
Totalizmowi i barbarzyństwu faszyzmu 
może się przeciwstawiać tylko demokra- 
cja. Tylko pod sztandarem wolności moż- 
na tę walkę prowadzić. I dlatego też 
wszystkie takie objawy. w rodzaju tych 
procesów. które odzwierciedlają istotę 
rządów sowieckich. osłabiają znaczenie 
Rosji w tak zwanym froncie antyfaszys= 
towskim . 

Próchnik był bezwzględnym krytykiem 
stalinizmu. Uważał, iż nie może on miec 
nic wspólnego z marksizmem. gdyż socja- 
lizm bez demokracji nie ma racji bytu. 

W Polsce Ludowej częstokroć odwoły- 
wano się do spuścizny 1 dorobku tego 


wybitnego socjalisty. Z reguły pomijano 


jednak wątki antystalinowskie. tezy o hu- 


manizmie socjalistycznym oraz podkres- 
lano stale przekonanie o jedności socjali- 
zmu. niepodległości i demokracji. A prze: 
tież są to wszystko czynniki szczególnej 4 
aktualności jego myśli tui teraz. Nie lękał 
się podejmowania zagadnień najtrudaiej- 
szych. Zwalczał frazes i szablon myślowy. 
Był marksistą. wyznawcą historiozofii 
materialistycznej. reprezentantem tezy 
o nieuchronności przemian rewolucyj- 
nych. W socjalizmie widział szansę GOZWI : 
nięcia wartości duchow ych i moralnych 
człowieka. Był osobowością bogatą i wie- 
lostronną. nie tylko uczonym — bada- 
czem lub tylko publicystą i działaczem 
partyjnym. Łączył w sobie wiele społecz: 
nych ról i walorów. Między innymi dlate- 
go jego postać może być bliska wielu 
środowiskom. jeżeli spełniony zostanie 
obowiązek jej przypomnienia w całym 
bogactwie i całej złożoności. 
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Imperializm wczoraj i dziś 


RAFAŁ K. KRAJEWSKI 


Staraniem wydawnictwa „„Książka i Wiedza” ukazał się 27 tom edycji „Dzieł 
wszystkich” W. Lenina. Fakt ten wart jest odnotowania. a 1 chwili refleksji, gdyż 
zawiera słynną pracę ..Imperializm jako najwyższe stadium kapitalizmu”. 
w dorobku Lenina najczęściej umieszczaną obok „Co to są przyjaciele ludu". 
„Rozwój kapitalizmu w Rosji”. ..Co robić”, „„Państwo i rewolucja”. Choć sam 
Lenin określił „IJmperializm” jako broszurę. to właśnie takich .„broszur” 
należałoby życzyć każdemu badaczowi parającemu się naukami społecznymi. 

Precyzja wywodu, aparat naukowy i bogactwo materiału faktycznego, 
którego podstawą była lektura setek opracowań szczegółowych i statystycznych 
— świadczą o tym notatki wydane w postaci tzw. ..Zeszytów o imperializmie" 
— stawiają tekst Lenina obok takich prac. jak Hilferdinga „„Kapitał finansowy”, 
Róży Luksemburg „„Akumulacja kapitału”. „.Imperializm” Hobsona czy też 
pewne analizy Keynesa z „„Ogólnej teorii zatrudnienia, procentu i pieniądza”. 
Jeśli dla potrzeb analizy współczesnego kapitalizmu raczej sięga się do pracy 
Lenina niźli do innych autorów. to właśnie dlatego, że obecna jest owa 
dialektyczna osnowa, pozwalająca ująć imperializm od strony jego genezy, 
struktury, etapów rozwoju i immanentnych praw jego ruchu. 

Dążąc do „zdarćia masek”, w które stroił się imperializm. dążąc do 
zorientowania czytelników w jego podstawowych zagadnieniach ekonomicz- 
nych(1), praca Lenina w płaszczyźnie analiz czysto ekonomicznych stanowi. 
naszym zdaniem, domknięcie tego. co postawił przed sobą jako cel badawczy 
Marks. Dlatego do pewnego stopnia ..Imperializm jako najwyższe stadium 
kapitalizmu” stanowi „szósty tom «Kapitału» (o ile ..piątym” jest „Rozwój 
kapitalizmu w Rosji”). Ale też owa ciągłość ma również sens teoretyczny. 
bowiem wiele analiz „Kapitałowych” stanowi dla Lenina gotowy i możliwy do 
rozwinięcia punkt wyjścia. | | 
„ Marks nie znał zjawiska imperializmu. Nie pora też spierać się. czy jego 
Istnienie antycypował, czy też nie. Nie ulega natomiast wątpliwości. że we 
Właściwy sposób ujął wiele tych procesów. a przede wszystkim dwa podstawowe, 
które wówczas jeszcze istniały jedynie w formie zarodkowej. Głębia i precyzja 
Rafał K, Krajewski — pracownik naukowy w Instytucie Filozofii ANS PZPR 
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Marksowskiego spojrzenia pozwalały mu dostrzegać to, co przez dwadzieścia lat 
od jego śmierci było niedostrzegalne dla całej nauki niemarksistowskiej. 
Podstawowym zjawiskiem. które Marks zaobserwował w interesującym nas 
problemie. było powolne znoszenie wolnej konkurencji. Zjawisko to przybiera 
na sile wraz ze wzrostem organicznego składu kapitału. Przesłankami tego są 
dwa splecione z sobą momenty: proces koncentracji oraz centralizacji kapitałów. 
Podstawą zachodzenia pierwszego procesu jest proces akumulacji, stanowiący 
podstawę reprodukcji rozszerzonej. zaś podstawą drugiego są zmiany w podziale 
kapitałów. A zatem już w analizie procesu koncentracji kapitałów Marks 
dowiódł, że „naturalne prawa wolnej konkurencji są ze swej natury przewrotne. 
dążąc do samozaprzeczenia w postaci monopolu. Oznacza to. że monopol jest ni 
mniej ni więcej tylko w rzeczywistości ..prawym, choć nie chcianym dzieckiem” 
wolnokonkurencyjnego kapitahzmu. 

Powyższa tendencja podlega dodatkowemu wzmocnieniu w wyniku takiego 
podziału bogactwa społecznego. które skupia różne kapitały pod jednym 
kierownictwem — czyli centralizacji. Daje ona nie tylko lepszą pozycję w walce 
konkurencyjnej, ale bodaj przede wszystkim pozwala osiągać produkcji takie 
rozmiary, które wykraczają daleko poza granice wyznaczone poziomem akumu- 
lacji. „Świat nie miałby jeszcze kolei żelaznych — pisał w pierwszym tomie 
«Kapitału» Marks — gdyby miał czekać, aż akumulacja doprowadzi pojedyncze 
kapitały do rozmiarów, jakich wymaga budowa kolei. Natomiast centralizacja 
za pomocą spółek akcyjnych dokonała tego w mgnieniu oka '(2). Dzięki temu 
rozwój produkcji osiąga wzrost o charakterze wykładniczym: centralizacja 
bowiem rozszerzając skalę produkcji powiększa akumulację, a tym samym 
przyspiesza proces koncentracji kapitałów. Raz wstąpiwszy na tę drogę 
— a wstępuje na nią wraz ze swymi narodzinami — kapitalizm nie ma od'niej 


odwrotu: wolna konkurencja zostaje zastąpiona konkurencją monopoli. Wido-_ 


czne jest więc, że pewne poczynione już przez Marksa ustalenia stanowią 
teoretyczną odskocznię dla leninowskich analiz imperializmu. 

W tym miejscu warto przywołać dwa urywki omawianej pracy, które 
wprowadzą nas w samą istotę problemu obiektywnej dialektyki kapitalizmu 
w jego stadium impertalistycznym. W warunkach imperializmu — czytamy 
-— „produkcja staje się społeczna, ale przywłaszczanie pozostaje prywatne. 
Społeczne środki produkcji pozostają prywatną własnością niewielkiej liczby 
osób. Ogólne ramy formalnie uznawanej wolnej konkurencji utrzymują Się. 
a ucisk całej ludności przez nielicznych monopolistów staje się sto razy CIĘŻSZY. 
dotkliwszy. nieznośniejszy”(3). Nie przesłania to Leninowi tak doniosłego 


zjawiska, że „kapitalizm w swym stadium imperialistycznym bezpośrednio 


doprowadza do najwszechstronniejszego uspołecznienia produkcji, wciąga 
kapitalistów. wbrew ich woli i świadomości, do jakiegoś nowego systemu 
społecznego. przejściowego, od całkowitej wolności konkurencji do całkowitego 
uspołecznienia”(4). | 

W warunkach kapitalizmu dokonuje się więc proces, będący wyrazem 
immanentnych dla kapitalizmu praw rozwoju, wbrew poszczególnym kapital” 
tom. AbY uzmysłowić „Jakie wynikają stąd konsekwencje. przywołamy tu pewien 
przykład. Otóż już w czasie, gdy Lenin pisał swój „Imperializm”, wiadomo było. 
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ie posiadanie tzw. kontrolnego pakietu akcji daje możliwość rzeczywistego 
dysponowania I kontrolowania kapitału przeszło czterokrotnie większego oraz 
podejmowania takich przedsięwzięć. które nie byłyby możliwe w oparciu 
o kapitał równy pakietowi kontrolnemu. Podobnie jak sprawę kapitału akcyjne- 
go, Lenin równie wnikliwie analizuje proces zlewania się kapitałów przemysło- 
wych i bankowych, wynikiem którego jest powstanie kapitału finansowego. 
Tym, co łączy oba przypadki. jest możliwość dysponowania i kontrolowania 
zacznie większych kapitałów, niż wynika to z nominalnych wielkości. jakimi 
dysponuje poszczególny kapitalista. Oznacza to oddzielania się własności 
kapitału od jego stosowania. Oczywiście taki wniosek jest w ogóle możliwy, gdy 
2a podstawę analizy przyjmuje się rzeczywisty materialny proces społeczny, a nie 
tylko jego formalnoprawny wyraz. 

Postarajmy się zbadać nieco bliżej skutki, w jakie brzemienny jest proces 
oddzielania się własności kapitału od jego stosowania. Jeśli powiążemy te fakty 
ze stwierdzeniem Lenina dotyczącym wzrostu uspołecznienia w warunkach 
imperializmu, to okaże się, że proces oddzielania jest wynikiem osiągniętego 
poziomu uspołecznienia. Co jednak kryje Się za takim stwierdzeniem i co z niego 
wynika” Jak wiadomo proces produkcji jest od swego zarania zjawiskiem 
0 charakterze społecznym i pod tym względem imperializm nie jest niczym 
osobliwym. Ale do czasów imperializmu wszelka produkcja dokonywała się 
w ramach pewnego typu własności prywatnej. która proces ten orzanizowała, 
łączyła w pewną całość (rodzaj własności był związany z rodzajem i wielkością 
osiąganej nadwyżki, produktu dodatkowego). Wszelkie próby wyłamania się 
2 tego rygoru, jak wskazywał Marks, mogły jedynie kończyć się cofnięciem do 
produkcji o charakterze klasztornym. Rzecz jasna, imperializm własności 
prywatnej nie znosi. Doniosły jest jednak fakt, że proces odrywania dysponowa- 
nia kapitałem od jego własności znamionuje szczególnego rodzaju: pęknięcie. 
Polega ono na tym, że w imię określonej ogólności, a więc zachowania zasady 
prywatnego zawłaszczania produktu dodatkowego w skali społecznej, w skali 
całej klasy kapitalistów, poświęcone zostaje to, co szczegółowe — dysponowanie 
własnym kapitałem przez poszczególnego kapitalistę. Oznacza to ni mniej ni 
więcej, że z punktu widzenia produkcji społecznej w warunkach imperializmu 
własność prywatna przestała być siłą napędzającą i organizującą produkcję. 
Przestała być siłą „wprawiającą w ruch całe bogactwo społeczne” i, co więcej, 
stała się zagrożeniem dla jej dalszego rozwoju. Tym samym kapitał przemysłowy 
przekształca się w rentierski, pasożytniczy. Na stronach 336-337 Lenin pisze 
Wręcz: „Właściwością kapitalizmu w ogóle jest oddzielenie własności kapitału od 
stosowania kapitału w produkcji, oddzielenie kapitału pieniężnego od kapitału 
przemysłowego, czyli wytwórczego, oddzielenie rentiera. żyjącego wyłącznie 
2 dochodów z kapitału pieniężnego. od przedsiębiorcy i wszystkich osób. 
bezpośrednio biorących udział w rozporządzaniu kapitałem. Imperializm, czyli 
panowanie kapitału finansowego. jest to ten najwyższy stopień kapitalizmu, 
kiedy to oddzielenie osiąga olbrzymie rozmiary '(5). Zatem w pełni zasadne jest 
twierdzenie, że „forma prywatnego przywłaszczania (w warunkach nowoczesne- 
go kapitalizmu — przyp. aut.) opiera się już na formie reprodukcji, w której nie 
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jest obiektywnie konieczna. Stanowi po prostu pasożytniczą narośl na ciele 
rozwiniętego organizmu ekonomicznego (6). 

Jest zarazem zrozumiałe, że wszelkie rozumowanie, wskazujące na logiczną 
w związku z tym konieczność „„ustąpienia ' własności prywatnej (owej pasożytni- 
czej narośli) przed postępującym uspołecznieniem w warunkach nowej epoki 
rozwoju kapitalizmu, jest złudne. Musimy bowiem pamiętać, że cały czas jest to 
w dalszym ciągu produkcja kapitalistyczna 1 nawet jeśli „„zawiesza” ona samą 
własność prywatną w procesie produkcji. to tylko po to. aby uchronić jej 
roszczenia w sterze podziału produktu dodatkowego. 

W analizie leninowskiej proces koncentracji 1 centralizacji produkcji zajmuje 
pozycję wyróżnioną. Nie tylko dlatego. że wskazuje na organiczny charakter 
wyrastania kapitalizmu monopolistycznego. imperializmu. z jego stadium 
wolnokonkurencyjnego. Lecz przede wszystkim dlatego. że w warunkach 
nowoczesnego kapitalizmu związane z tym postępujące uspołecznienie produkcji 
występuje w sprzeczności z prywatnym charakterem zawłaszczania. Rzecz jasna 
na tak ogólnym stwierdzeniu, chocby było ono najsłuszniejsze, nie kończy Się. 
W rozdziałach poświęconych wzrastającej roli banków. powstawaniu kapitału 
finansowego, wywozowi kapitałów za granicę. podziałowi świata, Lenin daje 
analizę konkretnych form. w jakich obiektywny proces uspołeczniania produkcji 
i wynikająca zeń sprzeczność realizują się w warunkach kapitalizmu monopolis- 
tycznego. W rezultacie otrzymujemy strukturę. w której pięć elementów ma 
podstawowe znaczenie, a które określają. zdaniem Lenina, istotę impertalizmu: 
koncentracja i centralizacja, powstawanie kapitału finansowego, wywóz kapita- 
łów za granicę, tworzenie międzynarodowych zrzeszeń kapitalistów, podział 
Świata między główne potęgi świata kapitalistycznego(7). Dzięki takiej struktu- 
rze Lenin jest w stanie ująć rzeczywistość nowoczesnego kapitalizmu w jedności 
tego, co polityczne, i tego, co ekonomiczne, nie ma w związku z tym mowy 
o złudnym przeciwstawianiu „czystych reguł gry” ekonomicznej ..brudnej 
polityce, która wszak jest jedynie wyrazem ogólnym tej pierwszej. = 

W tym miejscu nadarza się okazja, by porzucić na chwilę sferę ekonomiki, 
bowiem powyższe rozważania naprowadzają nas na zasadniczą treść sporu 
między Leninem a Kautskim: tym bardziej że wynikną stąd pewne istotne 
konsekwencje natury filozoficznej. 

Jak wiadomo Kautsky nie zgadzał się z określaniem najnówszego stadium 
rozwoju kapitalizmu mianem imperializmu. I jakkolwiek różnica stanowisk 
między Kautskim a Leninem miała swe źródło w etymologii, to z całą pewnością 
do niej się nie sprowadza. Gdyby spór przebiegał na płaszczyźnie terminologicz- 
nej, to w żaden sposób nie można by odmówić Kautskiemu prawa do takiego lub 
innego sformułowania. Różnice dotyczyły jednak rzeczy fundamentalnej: oceny 
ówczesnego etapu rozwoju kapitalizmu i strategii partii robotniczej (m.n. 
stosunku do wojny). Innymi słowy, w przypadku sporu Lenina ż Kautskim idzie 
o to, czy ocena rozwoju ówczesnego kapitalizmu (a tu w kwestiach ekonomicz: 
nych istniała duża zgodność) obejmuje swym zakresem zarówno momenl 


ekonomiczny. jak i polityczny, a po wtóre, czy zachodzą warunki sprzyjające 
przekształceniom socjalistycznym. 
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Odpowiedzi Kautskiego na obydwa pytania są następujące. Polityka imperia- . 
listyczna czy — jak dziś byśmy powiedzieli — wykazująca brak realizmu polityka 
„Jastrzębi ” nie wynika w sposób konieczny i organiczny z istoty kapitalizmu 
monopolistycznego, lecz jest raczej recydywą starych nawyków (np. kolonial- 
nych) o charakterze pozaekonąmicznym(8). Jednym z zasadniczych przykładów 
miał tu być spadek w okresie poprzedzającym wojnę Światową wywozu 
kapitałów. m.in. z Anglii i USA. Wniosek, jaki stąd wyprowadził Kautsky. 
okazał się być fałszywy, gdyż jak to pokazał Lenin kapitalizm w ogóle wykazuje 
tendencje do wahań koniunktury we wszystkich sferach. Stąd też wojna-.nie musi 
być elementem walki o nowy podział świata między metropoliami, lecz może 
mieć charakter obronny. W kwestii drugiej Kautsky. jak wiadomo. dostrzegał 
obiektywne możliwości przekształceń socjalistycznych, lecz zastrzegał, że nie ma 
dostatecznych warunków o charakterze subiektywnym(9). Brak tych ostatnich, 
jego zdaniem, sprawiłby, że wszelka rewolucja miałaby charakter przedwczesny 
l przyniosłaby więcej szkody niźli przeciwstawianie się jej. Logicznymi tedy 
konsekwencjami tego splotu okoliczności historycznych miała być sformułowa- 
na przez Kautskiego koncepcja ultraimperializmu — pokojowego zjednoczenia 
kapitałów w skali globalnej. 

Lenin określił tę koncepcję jako usprawiedliwienie oportunizmu. Nasuwa się 
pytanie, dlaczego tak określił stanowisko Kautskiego, skoro sam nie wykluczał 
mozliwości zaistnienia takiej sytuacji. a z pewnością znane mu było stwierdzenie 
Marksa, że proces koncentracji i centralizacji kapitałów zawiera w sobie 
iendencję do zjednoczenia wszystkich kapitałów w rękach jednego kapitalisty 
bądź zrzeszenia kapitalistów: Otóż oportunizm Kautskiego Lenin dostrzegał 
W pozornej skrupułatności jego rozważań. dotyczących obiektywnych i subiekty- 
wnych warunków socjalizmu. Zauważmy, że w analizach Kautskiego brak 
subiektywnych warunków przeszkadza tylko tendencji socjalistycznej, nie zaś 
tendencji do pokojowego zjednoczenia kapitalistów. To znaczy. że w sytuacji 
jednakowego prawdopodobieństwa tendencji socjalistycznej i ultraimperialisty- 
Cznej, przy braku warunków subiektywnych w obu przypadkach, Kautsky 
wybiera tendencję ultraimperialistyczną. Innym słowy. proletariat winien 
żostawić na boku swoje cele klasowe i nawet wbrew burżuazji realizować jej 
obiektywne interesy. - : 

Ale co może ważniejsze z filozoficznego, a nie czysto politycznego punktu 
widzenia to to, że za tymi stanowiskami, w końcu dotyczącymi spraw o znacze- 
niu korkretnohistorycznym, a więc o ograniczonej dla nas ważności, kryją się 
dwa odmienne modele dialektyki. Dla Kautskiego, którego model określimy 
jakó dialektykę zamkniętą, rozwój lub. konkretniej. możliwość przechodzenia 
do wyższych etapów rozwojowych wiąże się z wyczerpywaniem wszystkich 
logicznych możliwości niższego stadium rozwoju. Natomiast dla leninowskiej 


dialektyki — nazwijmy ją otwartą — przejście nie jest uzależnione od wyczerpa- 


nia się możliwości niższego stadium, lecz wiąże się z wystąpieniem wewnątrz 
Nizszego zarodków wyższego stadium. 
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Oto mamy przed sobą historycznie ukształtowane i historycznie doniosłe 
optyki, które, bazując na tych samych procesach i faktach, jednak różnie 
rozkładają w nich akcenty. Podstawą obu optyk, obu modeli dialektyki, jest 
odmienne ujęcie centralnego problemu dialektyki — stośunku teorii do praktyki. 
W przypadku Kautskiego mamy do czynienia z opozycją oraz pewną niezbieżno- 
Ścią teorii i praktyki. Teoria jest tu tylko świadkiem swojej epoki. ..sową 
Minerwy”. nie jest jednak narzędziem przekształcania rzeczywistości; jest 
w swym stosunku do rzeczywistości arystokratyczna, nie rozstrzyga konkret- 
nych problemów stojących przed nią jako właśnie zadanie zdawałoby się jedynie 
praktyczne. Daje wprawdzie możliwość panowania nad rzeczywistością, ale jest 
ona tego typu, co panowanie nad sytuacją szekspirowskiego Falstaffa. 

Ktoś mógłby tu spytać o Kautskiego teorię wnoszenia świadomości (resp. 
teorii) do klasy robotniczej. tę samą, którą z wszelkimi konsekwencjami przyjął 
Lenin. Tak. to celny przykład. Okazuje się jednak. że rozpatrując ową teorię na 
gruncie wskazanej relacji teoria — praktyki (jest to wszak filozoficzny funda- 
ment tej teorii), u Kautskiego w obliczu konkretnych problemów. w drodze 
kolejnych przybliżeń do rzeczywistości, wzrasta ..pierwiastek nieskończoności . 
Polega on na tym. że tzw. warunki subiektywne jako nieteoretyczne. mimo 


dowolnie długiego procesu wnoszenia Świadomości. nigdy nie będą wystarczają: . 


ce. z punktu widzenia teorii świadomość empiryczna nigdy nie dorówna ideałowi 
teorii. Bowiem parafrazując wyrażenia Lenina, który odnosił je do różnych 
problemów. nigdy nie ma mowy o „„czystej”” świadomości klasowej. W tym sensie 
rozwiązaniem relacji teoria — praktyka w dialektyce Kautskiego jest nie 
rzeczywista praktyka komunistyczna, lecz jedynie teoria tej praktyki. 

W przeciwieństwie do stanowiska Kautskiego, dła Lenina teoria jest momen- 
tem w rozwoju praktyki, w przechodzeniu od praktyki w sobie do praktyki dla 
siebie samowiednej. teoretycznej. Lenin traktuje teorię jako „.siłę wytwórczą 
— podobnie jak współczesny przemysł odnosi się do przyrodoznawstwa 
— której zadaniem jest produkować i reprodukować praktykę komunistyczną. 
którą już Marks dostrzegł na horyzoncie dziewiętnastowiecznego społeczeństwa. 
a która stała się częścią rzeczywistości dwudziestego stulecia(10). W tym ujęciu 
nie ma mowy o byciu ponad teorię w stosunku do zagadnień praktycznych. 
a wprost przeciwnie. Zadaniem teorii jest odpowiadać na palące problemy 
praktyki, wskazać na główne ogniwa w łańcuchu procesów społecznych i mocno 
się za nie uchwycić. 

Autorzy pracy „Historia dialektyki marksistowskiej, etap leninowski” słusz* 
nie więc wskazują na konieczność łącznego rozpatrywania „Imperializmu” 
i „Zeszytów filozoficznych ”(11). Bez zrozumienia partyjności filozofii. Jej 
„tendencyjności '. konieczności uchwycenia przez nią tego jednego jedynego. ale 
za to decydującego ogniwa rzeczywistości, nie byłoby możliwe dostrzeżenie (ej 
niepowtarzalnej szansy przewrotu rewolucyjnego, jaką postawiły przed Rosją 
okolicznosci. 

Nie tylko jednak metoda, ale i wiele konkretnych rozważań Lenina na temat 
imperializmu zachowuje swą ważność i siłę eksploatacyjną współcześnie. 
W okresie, jaki nastąpił od ukazania się leninowskiej broszury o imperializmić. 


i 
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dalszemu wzrostowi uległy koncentracja i centralizacja kapitałów, które Lenin 
przypomnijmy — uznawał za podstawowe dla ukształtowania się imperialistycz- 
nego stadium kapitalizmu. Widomym przykładem tego wzrostu jest stały wzrost 
znaczenia ponadnarodowych korporacji. Nie tyłko zresztą w płaszczyźnie 
gospodarczej — dzierżą one w swych rękach znaczną część światowej produkcji. 
lecz również politycznej — by wspomnieć choćby ich rolę w wydarzeniach 
chilijskich 1973 r. O znaczącej roli korporacji na arenie międzynarodowej 
świadczą choćby dokumenty organizacji i instytucji międzynarodowych. Jeśli zaś 
jdzie o liczby, to należy tu wspomnieć, że już u progu lat siedemdziesiątych 
wartość produkcji wytwarzanej poza granicami rodzimego kraju przez ponadna- 
rodowe korporacje osiągnęła jedną czwartą produktu społecznego brutto 
wszystkich krajów kapitalistycznych(12). 

Umocnienie roli ponadnarodowych korporacji we współczesnym świecie jest 
żywym potwierdzeniem leninowskich analiz kapitału finansowego. Jak wiado- 
mo, a wskazywał już na to Marks, kapitał w swym ruchu okrężnym przybiera 
postać już to kapitału pieniężnego, już to kapitału przemysłowego. już to 
kapitału handlowego. W warunkach kapitalizmu wolnokonkurencyjnego te trzy 
postacie, trzy formy występowania kapitału mają charakter wydzielonych sfer 
lokowania kapitału. Lenin w swej diagnozie imperialistycznego stadium kapita- 
izmu wskazał na proces zlewania się tych, zrazu oddzielnych, form w jedną 
całość, tworząc kapitał finansowy. .,Kapitał finansowy — jak pisał — to kapitał 
bankowy nielicznych baqków monopolistycznych, który zlał się z kapitałem 
monopolistycznych związków przemysłowych (13). Innymi słowy, kapitał fina- 
nsowy zapewnia organiczną jedność tych trzech postaci występowania kapitału 
na nowym, wyższym poziomie. Widomym przykładem tego procesu są właśnie 
koncerny, stanowiące fuzje kapitału bankowego. przemysłowego i handlowego. 
Współcześnie, dzięki skomplikowanej „sieci zależności między monopołami, 
tworzą się organizmy o jeszcze szerszym zasięgu niż tradycyjne monopole 
(kartele, syndykaty, trusty czy koncerny). mianowicie grupy finansowe. Dzięki 
panowaniu tych grup w całej sferze gospodarki, daleko wykraczającej poza 
granice jednego kraju, zdobywają one ogromny wpływ na politykę (większość 
polityków w państwach tzw. rozwiniętego kapitalizmu w ten lub inny sposób 
powiązana jest z owymi grupami). Zjawisko to jest też podstawą tego, co często 
określa się mianem kapitalizmu państwowo-monopolistycznego. 

Udział ponadnarodowych korporacji jest widomym przykładem dalszego 
uspołecznienia produkcji na wyższym poziomie, mianowicie jej internacjonaliza- 
cji. Istnieją także zalążki dalszego wzrostu współzależności na jeszcze wyższym 
clapie: wiele wskazuje, że najbliższe dziesięciolecia mogą przynieść zjawiska 
worzenia zintegrowanych organizmów gospodarczo-politycznych. obejmują- 
cych swym zasięgiem kilkanaście nawet państw. Na drodze do tego są kraje 
Europejskiej Wspólnoty Gospodarczej. 

W warunkach imperializmu ów proces internacjonalizacji więzi gospodar: 
zych ma też jednak swoją stronę bynajmniej nie tak świetlaną, jak poprzednia. 
Jest nią postępujące na wielu płaszczyznach uzależnienie życia społeczno- 
€konomicznego — od informacji i kultury po produkcję przemysłową i rolniczą 
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— krajów peryferyjnych od metropolii gospodarki kapitalistycznej. Ta wielopła- 
szczyznowa zależność ma oczywiście swe korzenie historyczne m.in. w polityce 
kolonialnej; nie ma jednak wątpliwości, że współcześnie ulega drastycznemu 
pogłębieniu. Dowodzi tego. przykładowo. geografia oraz struktura wywozu 
kapitałów w skali światowej. Otóż znakomita większość zagranicznych lokat 
w produkcji wysoko przetworzonej. a szczególnie naukochłonnej. dokonywana 
jest w krajach wysoko uprzemysłowionych. 

Odmiennie dzieje się w krajach kapitalizmu zależnego. gdyie kapitały lokowa- 
ne są przede wszystkim w przemysły wydobywcze i gałęzie produkcji o nie 
najwyższym stopniu przetworzenia, kapitałooszczędne. Nawet jeśli jednak 
powstają w nich. dzięki obcemu kapitałowi. gałęzie o bardzo nowoczesnym 


profilu produkcji — Singapur buduje np. morskie platformy wiertnicze. 


Indonezja naziemne stacje dla komunikacji satelitarnej — ta i tak pozostaje 
zależność w dziedzinie tzw. software. | 

Kolejnym niekorzystnym zjawiskiem, którego wcale nie łagodzą obce inwesty- 
cje. jest głęboka deformacja struktury ekonomicznej krajów peryferyjnych. 
W efekcie mamy wiele przykładów gospodarek o charakterze monoprzemysłu 
lub monokultury w rolnictwie, w wyniku swej wąskiej specjalizacji niezwykle 


czułych na wszelkie wahania koniunktury na rynkach światowych. Oznacza to * 


przede wszystkim pionowe zintegrowanie tych krajów z rynkiem Światowym, 
przy jednoczesnym braku integracji poziomej wewnątrz własnej gospodarki. 
Wskazuje na ten fakt Otto Kreye w referacie dla Uniwersytetu Narodów 
Zjednoczonych. Rozpatrując przykłady dwóch rozwiniętych przemysłowo kra- 
jów Trzeciego Swiata, Meksyku i Korei Południowej, dochodzi do następujące: 
go wniosku: „Okazuje się, że zamiast dostępu do nowoczesnej technologii 
występuje niszczenie krajowych inicjatyw zmierzających do rozwijania auto- 
_nomicznej technologi. Zamiast budować szeroką infrastrukturę społeczną 
i gospodarczą. kraje rozwijające się są zmuszone finansować taką infrastrukturę 
przemysłową. która nie jest zgodna z potrzebami rozwijającej się gospodarki 
i często może aktywnie hamować proces rozwoju (14). 

Silna integracja pionowa. przy braku niemal zintegrowania poziomiepo. 
sprawia. że taka gospodarka jest mniej elastyczna, mniej podatna na wszelkie 
niezbędne zmiany w strukturze ekonomicznej. Na analogiczną sytuację. przy 
innej zresztą okazji, zwraca uwagę Joan Robinson w ..Akumulacji kapitału” 
— ,/|..] stary przemysł. przodujący niegdyś w danej gałęzi pod względem 
technicznym. dajmy na to. w gałęzi włókienniczej, mógł stać się przestarzały. tak 
że jego młodzi rywale w innych krajach mają przewagę: łatwiej jest bowiem 
stosować nowe metody produkcji, kiedy się dopiero dokonuje inwestycji, niż 
przestawiać metody, które kiedyś były przodujące w świecie. obecnie zaś zostały 
zepchnięte na poślednią pozycję [...]'(15). Jest chyba oczywiste, że większą 
możliwość szybkiego przestawienia produkcji na nowoczesną posiada tylko taka 
gospodarka, która reprezentuje wysoki i wyrównany poziom we wszystkich 
gałęziach produkcji. | 

Głęboka deformacja struktur gospodarczych krajów peryferyjnych w warun 
kach imperializmu ma również swój negatywny wpływ na sytuację finansową 
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ych państw — ogromne zadłużenie, na charakter ich udziału w wymianie 
międzynarodowej — eksport ma głównie charakter kompensacyjny. jak też na 
srodowisko przyrodnicze. Mimo więc sporych wysiłków zmierzających do 
wyjścia z zaklętego kręgu zacofania. w istniejących na Świecie warunkach 
ekonomicznych. w wielu krajach i „wielu regionach warunki socjalne dużych 
grup ludności pogorszyły się nie tylko stosunkowo. ale 1 w kategoriach 
bezwzględnych. Dotyczy to nawet takich krajów, jak Brazylia, Meksyk. Indie. 
Republika Południowej Afryki, Korea Południowa, Tunezja (16). 

Widząc dzis różnicę między stanowiskiem ..jastrzębi” 1 „„.gołębi” w polityce 
państw Zachodu nie wolno lekceważyć, a tym bardziej pomijać związku 
militaryzmu i polityki zbrojeń z samą istotą kapitalistycznych stosunków 
ekonomicznych. Znany amerykański ekonomista J. M. Gillman. referujac 
poglądy T. Ueblena, tak oto pisał „„Marnotrawne pozaprzemysłowe wydatki 
musiałyby być dokonywane w coraz większych rozmiarach. jeśli społeczeństwo 
miałoby uniknąć poważnego kryzysu. Dokładnie tak właśnie wydarzyło się 
w okresie zimnej wojny: ustawicznie rosnące wydatki nieprodukcyjne powstrzy- 
mały poważny kryzys '(17). | 

Dalej ten sam autor pisze ..W Ameryce doby obecnej kryzys politycz- 
no-ekonomiczny przejawiający się w formie wydatków na zbrojenia, jako 
czynnik absorbujący nadmiar nadwyżki społecznej. ma także charakter cyklicz- 


„ My. Jest to kryzys polegający na wzroście wchłaniania nadwyżki społecznej przez 


wydatki nieprodukcyjne, przede wszystkim wydatki wojskowe i inne związane 
2zimną wojną, jako środki zapobiegające przedłużaniu się masowego bezrobo- 
(id. Istotnie, sama zdolność do życia systemu zdaje się zależeć od utrzymywania 
stanu na krawędzi wojny '(18). Jak więc widać, oceny współczesnego ekonomisty 
amerykańskiego zbieżne są z tymi. których dokonał Łenin na początku 
bieżącego stulecia. | 

Powyższe przykłady, a dla czytelników znających ..Imperializm jako najwy- 
sze stadium kapitalizmu właściwie przypomnienie. mówią o znaczeniu tej 
pracy Lenina i pożytku płynącym z jej wykorzystywania w analizie wielu 
współczesnych problemów teoretycznych. ekonomicznych i politycznych. 
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ZAGADNIENIA MIĘDZYNARODOWE 


Konferencja „okrągłego stołu 
redakcji „Kommunist — ,„Nowe Drogi 


Przezwyciężając hamowanie 


„Odnowa i pieriestrojka: czynniki przyspieszenia i hamowania —, taki był 
iemat dyskusji „okrągłego stołu” zorganizowanej w marcu ub. r. przez organy KC 
PZPR „Nowe Drogi" i KC KPZR „Kommunist”. Spotkanie (które obszernie 
relacjonowaliśny w kwietniowym (488) numerze naszego pisma) odbyło się 
w Akademii Nauk Społecznych przy KC KPZR w Moskwie. 

Udział wzięli: 


Że strony radzieckiej — z-ca red. naczelnego „„Kommunista” Ś. Kolesnikow, 
kierownik oddziału w Instytucie Socjologii AN ZSRR N. Aleksiejew; kierownik 
sektora w Instytucie Marksizmu-Leninizmu przy KC KPZRA. Zdrawomysłow, 
konsultant działu krajów socjalistycznych „Kommunista” W. Kremniew, komenta- 
or polityczny „Kommunista” W. Markow. główny specjalista Instytutu Wymiany 
Doświadczeń Sox jalistyc: nego Budownictwa Akademii Nauk Społecznych przy 
KCKPZR M. A. Muntian, starszy specjalista Instytutu R. I. Osipowa, kierownik 
lnstytutu B. $. Popow, zastępca kierownika Instytutu B. M. Pugaczow, kierownik 
zespolu Instytutu Socjologii Akademii Nauk ZSRR, W. Z. Rogowin. 


Że strony polskiej — z-ca red. naczelnego „Nowych Dróg" L. Krasucki, 
dyrektor Instytutu Badania Problemów Klasy Robotniczej L. Gilejko, z-ca 
kaka Instytutu Państwa i Prawa PAN M. Gulczyński, kierownik dzialu 

w „Nowych Drogach” J. Raciborski, sekretarz generalny Konsultacyjnej Rady 
Gospodarczej przy Radzie Ministrów PRL M. Święcicki, kierownik sektora 
w Wydziale Nauki, Oświaty i Postępu Naukowo-Technicznego KC SZK 
M. Szyszko. 


„Kommunist”, o czym informowaliśmy w Kronice w numerze listopadowym 
(11,88) „Nowych Dróg", zamieścił w numerze 14,88 obszerny, całości iowy zapis 
tej dyskusji. Poniżej zamieszczamy jego obszerne fragmenty, pomijając tek sty S. 
Kolesnikowa i L. Gilejki, które opublikowaliśmy w całości w kwietniu ub..roku. 
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Otwierając dyskusję. rektor Akademir Nauk Społecznych przy KC KPZR. czło- 
nek-korespondent AN ZSRR R. Janowski zaznaczył. że przyjażń naszych narodów. 
współdziałanie parti 1 w szczególności naszych periodyków rozwijają się wielokierunko- 
wo. odpowiednio do rozszerzającej się współpracy w dziedzinie politycznej, ekonomicz- 
nej. naukowo-technicznej 1 kulturalnej. Współczesna epokę charakteryzują pogłębianie 
się i narastająca dynamika przemian. zwiększanie się skali i złożoności problemów. 
Dlatego należałoby od nowa przestudiować prace klasyków marksizmu-leninizmu. 
poszukiwać nowych podejść. nowych rozwiązań problemów. nowych metod pracy. 

Mysl W. I. Lenina o tym. że bardziej ogólne. szersze it dalej idace poglądy są nam 
obecnie podwójnie niczbędne. brzmi szczególnie aktualnie w dzisiejszych dniach. 


„Pieriestrojka” 1 odnowa wymagają dalszego twórczego wzbogacenia rewolucyjnej 


teorii, bowiem bez rozwiązania zagadnień ogólnych nie można rozwiązać i szczegóło- 
wych, których nagromadziło się tak wiele we wszystkich dziedzinach życia mie tylko 
w społeczeństwie radzieckim. lecz także w polskim i w innych krajach socjalistycznych. 

Zgoda co do pryncypiów nie przeszkodziła uczestnikom dyskusji w wyrażaniu 
własnego zdania na temat tych czy innych aspektów poruszanych problemów. nie- 
zgadzaniu się z rozwiązaniami przedstawionymi w jej ramach lub w prasie. Rzeczowa 
i otwarta dyskusja ujawniła interesujące punkty widzenia na problemy samorządności 
i demokratyzacji. współzależności pomiędzy efektywnością społeczną i ekonomiczna. 


społecznej bazy przebudowy 1 jej przeciwników, socjalistycznego pluralizmu, kierow: 
niczej roli partn. | 


Reforma a społeczna baza inercji 


Zdaniem uczestników „okrągłego stołu”, w dziedzinie społeczno-ekonomicznej rolę 
mechanizmu hamowania pełni w pierwszym rzędzie przestarzały. administracyjno-na- 
kazowy system zarządzania gospodarką narodową, który powstał w ekstremalnych 
warunkach. Tymczasem w sytuacji burzliwego narastania rewolucji naukowo-technicz- 
nej, intensyfikacji produkcji i jakościowej zmiany roli w niej czynnika ludzkiego 
sprzeczności między sztywną centralizacją a gwałtownie wzmagającym się skomplikowa: 
niem gospodarki narodowej i koniecznością rozszerzenia samodzielności przedsiębiorstw 
znacznie się zaostrzyły. | 

Obecnie, w trakcie realizowania radykalnej reformy ckonomicznej. opartej na postano* 
wieniach czerwcowego (1987 r.) plenum KC KPZR. sprzeczności te są rozwiązywane. 
a hamujące oddziaływanie przeżytych form gospodarowania stopniowo się przezwycięża. 
Jednakże wiele elementów systemu nakazowo-rozdzielczego nadal się utrzymuje. 


R. OSIPOWA: Niepokoi mnie przyszłość reformy gospodarczej. Podstawą jej koncep" 
cji jest bowiem konieczność przełamania wszechmocy administracyjnego systemu 
zarządzania, a tymczasem urzeczywistnienie tego wymogu przekazano resortom. Oczek!- 
wanie, iż dobrowolnie zrzekną się one swoich nakazowych przywilejów i walczyć będą 
o samodzielność przedsiębiorstw — jest naiwnością. Raczej przeciwnie. ogniwa central: 
nego administracyjno-branżowego systemu zarządzania postarają się utrzymać dla siebie 
wszystkie decydujące pozycje. To właśnie uwidacznia się w' praktyce przechodzenie 
przedsiębiorstw na nowy system. kiedy normy odpisów ustalają ministerstwa. zamówić 
nia państwowć przekształcają się aktycznie w nowe obowiązujące zadania do wykonania. 
a, Ustawa 0 przedsiębiorstwie państwowym obrasta w resortowe akty wykonawcze. 
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interpretujące ją w interesię samych resortów. Rctorma realizowana według zasad 
resoriowych I branżowych jest sprzeczna z koncepcją jej podstawowych założeń. Aby 
wyeliminować tę sprzeczność, niezbędne jest pełne przejście da nowego typu stosunków 
partnerskich między przedsiębiorstwam i ministerstwami. stosunków opartych na 
zasadach rozrachunku gospodarczego. 


L. KRASUCKI przedstawił tezę, iż brak efektywnego mechanizmu gospodarczego 
deformuje kierowniczą rolę partii w życiu gospodarczym. Jeszcze wczoraj, stwierdził, 
niezmiernie scentralizowany, dyrektywny system zarządzania tą sterą tworzył z partii 
czynnik stałego, bezpośredniego ingerowania w życie gospodarcze, swoistą ..superdyrek- 
cję” zastępującą administracyjnym przymusem niedostatek mechanizmów ekonomicz- 
nych. Obecnie stoimy przed koniecznością przejścia do pośrednich metod oddziaływania 
na życie gospodarcze, uwzględniających istnienie samodzielnego. samorządnego i samofi- 
nansującego się przedsiębiorstwa, funkcjonowania instrumentów ekonomicznych, które 
pobudzają inicjatywę i przedsiębiorczość. 

Partia będzie oddziaływać na rozwój ekonomiki przez swoje koncepcje i swoich 
przedstawicieli w centrum gospodarczym. swoje kierownicze kadry i członków partii 
w organach związkowych i samorządowych oraz przez organizacje partyjne w przedsię- 
biorstwach, stanowiące ośrodki twórczych inicjatyw i jednoczące kolektywy pracownicze. 

Politykę stymulowania wzrostu przedsiębiorczości w sektorze uspołecznionym. państ- 
wowym i spółdzielczym łączy się z rozwijaniem indywidualnej działalności ekonomicznej 
Wszędzie tam, gdzie jest ona pożyteczna dla zaspokojenia społecznych potrzeb oraz 
efektywna ekonomicznie. a upaństwowienie lub uspółdzielczenie ma niewielki sens 
i wymaga podtrzymywania przez administrację.  * 


N. ALEKSIEJEW: Nie zgadzam się z tezą. iż partia powinna kierować rozwojem 
społeczeństwa pośrednio, za pomocą mechanizmów ekonomicznych. Trzeba przecież 
wypracować ten mechanizm ekonomiczny. wyregulować go I wprawić w ruch. Czy da się 
ło uczynić pośrednio” Można to zrobić tylko bezpośrednio. jeśli partia. państwo. 
najwyższe organy planowania. kadry naukowe kraju zajmą się ukierunkowanym 
l zdecydowanym opracowaniem takiegó systemu. jego wszechstronnym uzasadnieniem 
a następnie wdrożeniem. Co się zaś tyczy samego mechanizmu ekonomicznego. powinien 
0n się opierać na wykorzystaniu interesów, tak aby te interesy pracowały na maksymal- 
nych obrotach. Obecny mechanizm nie bronił i do tej pory nie broni naszych i waszych 
wspólnych interesów, ponieważ przedsiębiorstwa rozliczają się materialnie przed społe- 
czeństwem Ż wykorzystania tych ogólnonarodowych środków w zależności od tego, ile 
nimi wypracowano — i tylko tyle. Tymczasem odpisy na rozwój społeczeństwa powinny 
być wprost proporcjonalne do wielkości ogólnonarodowych środków produkcji, jakie 
wykorzystuje dane przedsiębiorstwo. to znaczy do wielkości zasobów produkcyjnych. 
Wielkie zasoby — płać dużo. małe zasoby — płać mało. 


M. ŚWIĘCICKI: Przeprowadzoną w Polsce reforma ekonomiczna zawiera w sobie 
rzy podstawowe elementy: reformę systemu centralnego planowania: szerokie zastoso- 
wanie mechanizmu rynkowego: samorządność. samodzielność i samofinansowanie 
przedsiębiorstw. | a 

Zakłada się całkowite zniesienie hierarchicznie scentralizowanego systemu planowania. 
Planowanie centralne ma się skoncentrować na zagadnieniach strategicznych. Centrum 
będzie oddziaływać na przedsiębiorstwa przy pomocy instrumentów ekonomicznych: 
podatkami, stopą procentową. kursem walutowym, wysokością ceł, a nie zatwierdzaniem 
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planów przedsiębiorstw. Z powodu nie sprzyjających warunków w punkcie wyjściowym 
przewiduje się wyjątki w celu zabezpieczenia podstawowych potrzeb ludności i gospodar- 
ki narodowej w pierwszym okresie samodzielności przedsiębiorstw: te wyjątki są tak 
znaczne, że dla mechanizmu rynkowego pozostaje niewiele miejsca. Przedsiębiorstwa 
mogą produkować co chcą. ale jeśli nie odpowiada to planom centrum. nie otrzymają 
niezbędnych do tego środków. : | 
Pięć lat reformy udowodniło, że konieczny jest jej drugi etap. Po X Zjeżdzie PZPR 
przygotowano na lata 1988-1990 pakiet 170 przedsięwzięć. Czy wystarczą one dla 
dokonania przełomu w gospodarce — wykaże czas, ale już teraz jest jasne. że reformę 


komplikuje odziedziczony po systemie nakazowo-rozdzielczym ogólny stan gospodarki 
narodowej. brak rozwiązań wielu problemów konceptualnych, a także zagrożenie 


interesów rozmaitych grup społecznych i zawodowych. 


S. KOLESNIKOW: Co przeszkadza przebudowie. jakie siły przeciwstawiają się 
przemianom? Odpowiedzi na te pytania mają najróżnorodniejszy charakter. Jeszcze 
niedawno w analizach źródeł oporu wobec przebudowy kładziono akcent przede 
wszystkim na czynniki subiektywne. Teraz staramy się sięgnąć głębiej, zbadać przyczyny 
powiązane z charakterem stosunków społecznych oraz ze strukturami ekonomicznymi. 
społecznymi i politycznymi. (...) 


L. KRASUCKI: Całkowicie zgadzam się z przedstawionym tu punktem widzenia na 
społeczną bazę sił inercji. Musimy liczyć się z przejawami. a nawet z nasileniem się 
sprzeczności między zwolennikami reform a ich przeciwnikami, między orientacją 
nowatorskich rozwiązań a utrzymaniem starych schematów. Sprzeczności te występują 
niezależnie od różnic społecznych. rozwijają się nie tylko wzdłuż. ale także 
iw poprzek podstawowego politycznego ..działu wodnego”. Związany z przekształ- 
ceniami wzrost wymagań wobec wszystkich urządza wcale nie wszystkich: część ludzi woli 
zachować stan istniejący. żyć i pracować w warunkach stabilizacji i tradycji zamiast 
poddawać się surowej próbie nowych mechanizmów i ryzykować tym. co już jest. Wciąż 
jeszcze występuje silny wpływ hamujący ze strony osłabionych wprawdzie, lecz w dalszym 
ciągu aktywnych sił antysocjalistycznych. Partia prowadzi z nimi walkę z pozycji 
umacniania reform i porozumienia. Im większa jest odnowa socjalizmu. tym mniejsze 
pole działania przeciwnika. Taka jest dialektyka odnowy — porozumienie i walka. 

M. GULCZYŃSKI: Podstawowym czynnikiem na rzecz reform jest większe niż 
kiedykolwiek wcześniej zdecydowanie wszystkich sił społecznych przeprowadzenia 
zmian. które umożliwią przezwyciężenie fatalnej tradycji powtarzalności polskich 
kryzysów I konfliktów. Jeśli w 1956 i 1970 roku w społeczeństwie przeważało usatysfak* 
cjonowanie z powodu zmiany samej ekipy kierowniczej, to obecnie istnieje potrzeba 
głębokich zmian o charakterze systemowym. | 

Nastroje: aprobujące reformy jawnie dominują. Według danych z opinii społecznej 
w połowie lat osiemdziesiątych. 53 proc. ankietowanych wskazało na możliwość 
; konieczność doskonalenia naszego systemu politycznego drogą reform, podczas gdy 24 
proc. uważało, że System nie wymaga żadnej odnowy. a 6 proc. — że wymaga zmiany 
całkowitej. 

M. ŚWIĘCICKI: Do grup występujących przeciw reformie zalicza się zazwyczaj 
aparat państwowy. Jest w tym cząstka prawdy. Konserwatyzm części aparatu państwo 
wego stwarza przeszkody. Byłoby jednak wielkim przeoczeniem niezauważanie innych S 
społecznych I mechanizmów, utrudniających reformy. Ogólnie biorąc. większość społe' 
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czeństwa, a zwłaszcza ludzie młodzi, bardziej wykształceni mieszkańcy dużych miast 
popterają radykalne projekty reformatorskie. Równocześnie jednak pełniejsze wykorzys- 
tanie mechanizmu rynkowego. przyspieszając wprawdzie rozwój ekonomiczny kraju. 
będzie jednak wymagać rozmaitych ..miejscowych kosztów”. Wprowadzenie cen równo- 
wagi na towary konsumpcyjne. likwidacja ..sklepów górniczych” (w których sprzedaż 
towarów deficytowych odbywa się na podstawie „górniczych certyfikatów) oznaczałyby 
w praktyce, że część nabywców, korzystających do tej pory z pewnych udogodnień, utraci 
dostęp do rozmaitych deficytowych towarów. 

Podobnie wygląda sprawa z rozdziałem surowców i innych materiałów dla przedsię- 
biorstw. Przy wprowadzeniu cen równowagi przedsiębiorstwa słabsze ekonomicznie 
zostaną zmuszone do zmiany technologii, profilu produkcyjnego. zwalniania niepotrzeb- 
nych pracowników lub w ogółe do likwidacji (można tu przytoczyć i inne przykłady). 
Rodzi to opór i dążenie poszczegółnych warstw i kolektywów, żeby ..zostawić wszystko 
tak, jak jest”. 


L. GILEJKO: W naszym społeczeństwie są oczywiście grupy, które odnoszą się 
negatywnie do reformy ekonomicznej, a nawet próbują przywracać skompromitowane 
rozwiązania. Są 1 tacy, którzy sprzyjając reformie ekonomicznej występują przeciw 
rozwojowi demokracji. W różnych grupach społecznych proporcje między zwolennikami 
a przeciwnikami reformy nie są wszakże jednakowe, (...) 


A. ZDRAWOMYSŁOW: W naszej literaturze występuje punkt widzenia (sformuło- | 


wał go G. $. Lisiczkin), że przeciwnikami przebudowy są — oprócz aparatu — robotnicy 
mewykwalifikowani. Z tym można się zgodzić. Zjawisko stagnacji w społeczeństwie 
radzieckim wiązało się z właściwą tej warstwie psychologią ..urawniłowki”, która przeszła 
następnie do rozrastającego się „.stanu” konsumentów i konsumpcyjnej psychologii. To 
własnie stanowi społeczną bazę procesów hamowania. która działa po dzień dzisiejszy. 

Wielu występujących podkreślało negatywną — delikatnie mówiąc — rolę tzw. 
urawniłowki. 


L. KRASUCKI: Dążymy do ścisłego powiązania efektywności ekonomicznej z celami 
polityki socjalnej. Przede wszystkim wypowiedzieliśmy wojnę „urawniłowce”, sprowa- 
dzającej się w konsekwencji do równego podziału ubóstwa. Postawiliśmy zadanie 
umocnienia związku między wkładem pracy a dochodami. W wielu wypadkach praca 
wymagająca wysokich kwalifikacji, dużego wysiłku umysłowego i energii jest opłacana 
niżej niż prosta praca wykonywana na średnim poziomie. 


W. ROGOWIN: Uważam za mit zarówno egalitaryzm okresu stalinowskiego i potem 
zastoju, jak i to, że ludzie bez kwalifikacji zawodowych, a więc przeważająca większość 
ludzi pracy, stanowili oparcie dla Stalina i jego systemu. W rzeczywistości Stalin 
swiadomie skoncentrował w swoim ręku całą władzę. utworzył przy tym jednak 
uprzywilejowane grupy, do których zaliczały się nie tylko wyższe warstwy biurokracji, 
lecz również niezbyt liczne warstwy robotników i kołchoźników. Wszystko to umacniała 
określona ideologia, nosząca na sobie piętno stalinowskiej obłudy. 

Jeśli mówimy o mechanizmach hamowania i przyspieszania, to trzeba mieć na uwadze. 
Iż ich korzeni należy poszukiwać w tmaganiach się rzeczywistych społecznych interesów 
! wartości. Zarysowuje się obecnie u nas ostra konfrontacja socjalistycznych wartości 
społecznych z wartościami o charakterze wyraźnie niesocjalistycznym. 

Wśród potrzeb człowieka znajdują się nie tylko wartości materialne, lecz i wiele potrzeb 
Wyższego rzędu, przede wszystkim powszechna potrzeba wykonywania pracy godnej 
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człowieka. Historyczna misja socjalizmu zawiera się w tym. aby przezwyciężyć wielowie- 
kowy podział społeczeństwa na tych, którzy wykonują pracę rozwijajacą człowieka jako 
jednostkę 1 zapewniającą odczuwalne zaspokojenie jego potrzeb. i tych. którzy wykonują 
pracę ogłupiająca I nie zapewniającą zaspokojenia potrzeb. 


Demokracja przeciwko hamowaniu 


„Winowajcą” tego. że przeciwnicy przebudowy są pozbawieni własnej bazy społeczne] 
— komentuje „Kommunist” — jest polityka KPZR i PZPR. u podstaw której leży 
przejście od podporządkowywania interesów do ich uzgadniania. od przymusu do 
przekonywania. a w niektórych przypadkach 1 do kompromisu. Byłoby to niemożliwe bez 
uznania naturalnej różnorodności i sprzeczności interesów zarówno między różnymi 
grupami społeczno-zawodowymi. jak i wewnątrz tych grup. Jednakże uznanie werbalne 
to. oczywiście, za mało. Potrzebne jest jeszcze trwałe wsparcie strukturalno-instytucjona|- 
ne, szeroki proces demokratvzacji. włącznie z samorządnością. na którą szczególną uwagę 
zwrócili towarzysze mający więcej doświadczeń. 1 to nie tylko pozytywnych. w kształtowa: 
niu samorządów. 


= 


L. KRASUCKI: Demokratyzacja naszego systemu politycznego oznacza rozszerzanie. 
na podstawie zasad socjalizmu, możliwości wyrażania i uzgadniania różnorodnych 
interesów. stanowisk i poglądów. Jest to kształtowanie politycznych metod sprawowania 
władzy. takich jak dialog. przekonywanie. pozyskiwanie stronników, walka o uzyskiwa- 
nie poparcia większości dla decyzji. które uznaje się za prawidłowe. 

Aby wyeliminować formalizm i działanie na pokaz. biurokratyczne wypaczenia wielu 
ogniw socjalistycznej demokracji. aby zapewnić masom rzeczywisty udział w sprawowa- 
niu władzy. PZPR uznaje za konieczne pokonanie formalizmu i działań na pokaz we 
własnej pracy. Kładzie się akcent na rozwój demokracji wewnątrzpartyjnej. bowiem istotą 
przezwyciężanego okresu była hipertrofia centralizmu. Oznacza to rozszerzenie pola 
dyskusji. pod warunkiem wszak. iż różne punkty widzenia i podejścia nie przekształcą się 
w szkodliwą działalność frakcyjną. Mowa jest o socjalistvcznym pluralizmie poglądów 
i stanowisk. 

Uważamy. że w partii powinny kształtować się stosunki charakterystyczne nie dla 
scentralizowanej, hierarchicznej instytucji. tylko dla ruchu politycznego, który właśnie 
' jako ruch osiąga świadomą jedność swoich szeregów. | 

Dawniej zdarzało się. że żądania głębokich reform rozlegały się w partii. były jednak 
tłumione przez kierownictwo, przepełnione iluzorycznym samozadowołeniem. cierpiące 
na „kompleks nieomylności” i myślące w kategoriach dnia wczorajszego. co wywoływało 
ostry protest robotników. W warunkach demokratyzacji. rozwoju jawności i socjalistycz- 
nego pluralizmu taka sytuacja nie może się zdarzyć. Nasza partia wie z doświadczenia. że 
jeśli dziś nie przezwycięży się połowiczności i niezdecydowania w realizacji socjalistycznej 
odnowy. to jutro wypadnie zapłacić za to wysokie koszty w gospodarce i w polityce. 
w pogorszeniu się perspektyw i pozycji międzynarodowej Polski. s 

Zwrot. dokonany przez KPZR wiosną 1985 r. w kierunku polityki jawności. 
przebudowy i nowego myślenia. stwarza w obu naszych krajach historyczne możliwośći 
sukcesu ideowo bliskich procesów przekształceń. PZPR, przeobrażając się Sama. 
stopniowo. choć Z trudem. staje się rzeczywistą awangardą odrodzenia socjalistycznej 
Polski. 
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M. GULCZYŃSKI: Dopiero po wielu doświadczeniach — kryzysów ekonomicznych 
tkonfliktów — uświadomiliśmy sobie w Polsce, że ich gruntem jest oczywista niefunkcjo- 
nalność dotychczasowych metod gospodarowania i sprawowania władzy. W zarządzaniu 
społeczeństwem przeważała autokratyczno-biurokratyczna samowola (zbyt dużo zależa- 
ło od zarządzających i zbyt mało od demokratycznych instytucji i zasad), rozpanoszył się 
brak odpowiedzialności w sprawach społecznych, gromadziły się sprzeczności społeczne, 
które „rozbrajały się” podczas żywiołowych konfliktów politycznych. 

Osobliwe. iż w latach osiemdziesiątych więcej się mówiło i pisało o reformowaniu 
gospodarki niż systemu politycznego. Jednakże w tej drugiej sferze zrobiono chyba nawet 
więcej: zaktywizowała się działalność istniejących instytucji (szczególnie Sejmu i partii 
sojuszniczych), część z nich uległa istotnej odnowie (PRON, nowe związki zawodowe, 
jakościowo nowy samorząd robotniczy): system polityczny wzbogacił się o takie 
instytucje, jak Trybunał Stanu, Trybunał Konstytucyjny. ogólnonarodowe dyskusje 
referenda, Społeczna Rada Konsultacyjna przy przewodniczącym Rady Państwa, Rada 
Społeczno-Gospodarcza przy Sejmie i inne organy konsultacyjne: głębokie zmiany 
wprowadzono do kodeksu postępowania administracyjnego i procesowego. ustawy 
0 cenzurze, zasad polityki kadrowej. 

U podstaw reformowania systemu politycznego PRL leży uwzględnienie zróżnicowa- 
nia społeczeństwa, jego wielopodmiotowości. Jesteśmy za socjalistycznym pluralizmem 
— przeciwko unifikowaniu metodami adminigtracyjnymi poglądów i form aktywności 
politycznej. Administracyjna unifikacja doprowadziła do zanikania inicjatywy i aktywno- 
ści, które z natury rzeczy są bardzo zróżnicowane. W rezultacie stworzenie możliwości 
przejawiania się wielopodmiotowości naszego społeczeństwa w gospodarce i polityce 
stanowi warunek dalszego socjalistycznego postępu. 

Nawyk dekretowania z góry. co należy myśleć, mówić i robić, blokowanie wyrażania 
społecznych dążeń przezwycięża się dzięki przywróceniu „praw obywatelskich” dla 
sprzeczności interesów, bowiem blokowanie wyrażania tych interesów i poglądów 
występowało wtedy, kiedy rozchodziły się one z interesami i poglądami administracyjno- 
burokratycznych ośrodków władzy. | 

Warunkiem koniecznym, bezspornym. jest również jawność życia publicznego — prze- 
źwyciężenie barier w docieraniu informacji. Jawność sprzyja wyrażaniu i zestawianiu 
rozmaitych myśli i poglądów, formułowaniu i prezentowaniu interesów różnych grup 
społecznych. Zwiększanie wolności słowa, rozszerzariie rozmiarów informacji o dotyczą- 
cych społeczeństwa sprawach, w tym i o stanie opinii publicznej są to główne w tej sferze 
wskaźniki postępu. (Nowa ustawa o cenzurze nakłada obowiązek uzasadnienia zakazu 
publikacji i przewiduje możliwość zaskarżenia go w Najwyższym Sądzie Administracyj- 
nym). | | | | 

Niezwykle ważną innowacją są badania opinii społecznej w zasadniczych sprawach 
oraz publikowanie ich wyników. Jawność powinna stać się trwałym elementem demokra- 
tycznego, socjalistycznego systemu, niezbędnym dla ujawniania wielopodmiotowości 
I pluralizmu naszego społeczeństwa, dla wypracowywania porozumień społecznych, 
społecznej kontroli władzy i, wreszcie, dla samopoznania się społeczeństwa. 


J. RACIBORSKI: Przyjęcie socjalistycznego pluralizmu jako obowiązującej zasady jest 
niezwykle ważne dla przyszłościowego modelu funkcjonowania państwa. Pluralizm ten 
powinien wyrażać naturalne zróżnicowanie polskiego społeczeństwa w sferze świadomoś- 
a oraz interesów. materialnych. Nie chodzi jednak o burżuazyjny typ pluralizmu. Zakłada 
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się nie „wolńą grę” sił politycznych. a mechanizm uzgadniania, dialogu, wspolnego 
wypracowywania i realizowania optymalnych koncepcji. Demokracja porozumienia 
narodowego. jak zazwyczaj określa się w Polsce wyłożoną tu formułę, oznacza istnienie na 
rowni z PZPR innych ..pełnokrwistych ' podmiotów politycznych. Jako warunek wstępny 
powinny one jednak uznać kierowniczą rolę PZPR i podstawowe zasady ustrojowe. 
Pozostanie jednak szerokie pole dla dyskusji o programie. sposobach rządzenia i osiąga: 
nia wytyczonych celów. 


B. PUGACZOW: Praktyka budownictwa socjalistycznego potwierdziła leninowską 
ideę; iż tylko sami ludzie pracy mogą występować jako pełnoprawni gospodarze we 
wszystkich sferach życia socjalistycznego społeczeństwa. Współczesne odczytanie tej idei 
zakłada rozwoj różnorodnych form socjalistycznego samorządu. rozbudzenie autentycz: 
nej politycznej aktywności mas, pryncypialną, bezkompromisową walkę przeciwko 
wszystkim formom wyalienowania władzy ludzi pracy. przeciwko wszelkim próbom 
dowolnych grup i warstw społecznych zawładnięcia instrumentami sprawowania takiej 
władzy we własnym. wąsko pojętym interesie. W rzeczywistości demokratyzacja socjalis- 
tycznego społeczeństwa zakłada pobudzenie różnorodnych inicjatyw społecznych. walkę 
z ..zakazomanią” 1 biurokratyczną alienacją. 


Współczesny model socjalizmu może zachować i wzmocnić swoją atrakcyjność tylko 
jako model społeczeństwa głęboko demokratycznego, szeroko otwartego na wszystkie 
postępowe idee. Taka otwartość społeczeństwa wiąże się dzisiaj bezpośrednio z ideą 
socjalistycznego pluralizmu. zakładającą swobodne dyskutowanie wszystkich życiowo 
ważnych problemów budownictwa socjalistycznego, wolną walkę różnych poglądów 
i punktów widzenia, działalność różnorodnych organizacji społecznych, opierających Się 
na konstytucyjno-demokratycznych socjalistycznych zasadach. 


L. GILEJKO: Najważniejszym celem reformy ekonomicznej jest stworzenie korzyst- 
niejszych możliwości dla głównego podmiotu gospodarowania, czyli przedsiębiorstwa. 
A to oznacza samodzielność, samorządność i samofinansowanie. (...) 


J. RACIBORSKI: Udział mas w procesie zarządzania ma w społeczeństwie socjalisty* 
cznym o wiele większe znaczenie niż w klasycznych demokracjach zachodnich, w których 
szczególna roła przypada wyborom. Trudno wyobrazić sobie inną drogę uspołeczniania 
włudzy i likwidacji alienacji politycznej. Jednakże tworzy się typowa sytuacja .,zamknięte- 
go koła”. Masy nie spieszą się do udziału w sprawowaniu władzy, bowiem instytucje. za 
których pośrednictwem władzę tę realizowały, są zbiurokratyzowane i nieefektywne. 
Z drugiej strony. instytucje są takie, gdyż mało jest w nich rzeczywiście aktywnych 
przedstawicieli mas 1 brakuje społecznego nacisku. 


M. ŚWIĘCICKI: Jednym z zadań reformy jest umacnianie samorządu robotniczego 
Tylko on może bowiem dać kolektywom robotniczym poczucie pełnego współgospoda- 
rzenia przedsiębiorstwem. Samorządne przedsiębiorstwo w o wiele większym stopniu 
uzależnione jest od sił rynkowych niż przedsiębiorstwo podporządkowane administracji 
państwowej. Niezależnie jednak od oczywistych, wydawałoby się, zalet samorządnego 
przedsiębiorstwa. NSZ uznać, iż rozwiązane zostały wszystkie problemy dotycząc 
funkcjonowania na tej zasadzie gospodarki narodowej. Jugosłowiańskie i polskie 
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doświadczenia nie dają jednoznacznej odpowiedzi w sprawie efektywności samorządnych 
przedsiębiorstw. FE 

Pozostają wątpliwości co do tego, czy w warunkach samorządności przedsiębiorstw, po 
pierwsze, powstaną siły dostatecznie zainteresowane racjonalizacją płac i zatrudnienia, 
dyscypliną i odpowiedzialnością; po drugie, czy nie obniży się innowacyjność przedsię- 
biorstw i całej gospodarki narodowej; po trzecie, czy samorządne przedsiębiorstwa będą 
dostatecznie zainteresowane tworzeniem nowych przedsiębiorstw i w konsckwencji, czy 
model o wyrażnie samorządowym charakterze nie będzie zagrażać gospodarce narodowej 
utrwaleniem istniejącej struktury ekonomicznej. 


Idea samorządności jest jedną z głównych humanistycznych idei wniesionych przez 
tdeologię socjalistyczną. W praktyce nie doceniano jej przez wiele lat. Realizowano ją 
2 trudnościami lub w ogóle odrzucano. Jednak 1 obecnie nie ma gwarancji. że 
samorządność robotnicza jest rozwiązaniem optymalnym z punktu widzenia efektywnoś- 
ci gospodarczej, w porównaniu z przedsiębiorstwami prywatnymi. Dlatego, aby podnieść 
clektywność, próbuje się różnorodnych rozwiązań ograniczających samorządność. 
Widocznie miał rację wybitny węgierski ekonomista Janos Kornai, nazywając iluzją 
zdolność socjalizmu do zapewnienia wysokiej efektywności gospodarowania, a zarazem 
Zagwarantowania innych wartości ideołogii socjalistycznej. W praktyce skazani jesteśmy 
na wybór między różnorodnymi wartościami, na trudne próby ich optymalnego łączenia. 


W. KREMNIEW: Szczególnie ważne jest to, iż udało się nam w teorii i praktyce 
politycznej wykryć główne ogniwo, trzon mechanizmu hamowania — jest to centralizm 
administracyjno-biurokratyczny. W konsekwencji, w opólnych zarysach widać sposób 
walki z tym zjawiskiem: rzecz w demokratyzacji, w rozwijaniu zasad samorządowych. 
A to oznacza właśnie pluralizację życia społecznego. Pluralizm to podstawa demokracji. 
Pluralizm poglądów, interesów, form organizacji działalności życiowej człowieka istniał 
Zawsze, niezależnie od walki z terminem. Natomiast demokratyzm powstaje na jego 
podstawie w takim przypadku, kiedy obiektywna różnorodność interesów i poglądów jest 
nie tylko znoszona, lecz oficjalnie uznana, jeśli uprawomocnia się samo istnienie 
przeciwstawnych interesów i dążenie do ich istnienia na gruncie prawa, w oparciu 
0 Konstytucję. 


Mówi się czasami o pluralizmie w ramach marksizmu. Pojawia się tu jednak 
niebezpięczeństwo kilku marksizmów, tak że lepiej już mówić o pluralizmie, uwzględnia- 
cym poglądy niemarksistowskie, pomagające, nawiasem mówiąc, marksizmowi zacho- 
wać swoją tożsamość. Wspomniano tu już parokrotnie „.pluralizm socjalistyczny”. 
Termin ten ma swą własną treść (różne pojmowanie socjalizmu, metod jego budowy), 
podobnie jak „pluralizm burżuazyjny” (kilka partii burżuazyjnych daje podstawy do 
mówienia o nim). Oba te pojęcia stanowią jednak ograniczenia pojęcia bardziej ogólnego, 
jakim jest pojęcie „pluralizmu”. Przeciwstawieniem dla niego nie jest bynajmniej jego 
socjalistyczna lub burżuazyjna odmiana, lecz monizm, jednolitość, ta sama unifikacja, 
która była tak wygodna dla administracyjno-biurokratycznego systemu rządzenia. 
W społeczeństwie socjalistycznym istnieje pluralizm poglądów i zapatrywań socjalistycz- 
nych i niesocjalistycznych, np. religijnych, a także poglądy, interesy i zachowania, 
osądzane zarówno przez socjalizm, jak i religię. Marksiści, komuniści powinni troszczyć 
się o to, aby w ramach płuralizmu poglądów decydująca rola przypadała zapatrywaniom | 
komunistycznym, jednak nie jako rezultat administracyjnego, przymusowego doboru, 
4 w wyniku swobodnego, naturalnego procesu. 
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N. ALEKSIEJEW: Samorządność kolektywu robotniczego, demokracja możliwe są 
tylko wówczas, gdy kolektyw ten ma prawo rzeczywistego dysponowania wypracowanym 
dochodem. pomnicjszonym o tę część. którą przeznacza się nia potrzeby społeczne. Jesli 
natomiast dochodem tym będzie po staremu dysponować Komisja Planowania. to 
demokracja. tak opiewana przez nas samorządność staną się tą samą drętwą mową. którą 
stale słyszeliśmy podczas narad produkcyjnych. zebrań związków zawodlowych itp. 
Bardzo szybko klasa robotnicza zrezygnuje z takiej samorządności. bowiem stanie Się ona 
bezcelowa, niepoważna. Dorośli ludzie nie mogą długo zajmować się dziecięcymi grami, 
nie dyskredytując przy tym siebie. 


A. ZDRAWOMYSŁOÓW: Najistotniejszym składnikiem mechanizmu hamowania jest 
zbiurokratyzowane zarządzanie. Socjalizm. tak jak każde inne społeczeństwo. nie może 
istnieć bez zarządzania, ale zbiurokratyzowanie jest takim procesem. w wyniku którego 
rezultaty zarządzania coraz bardziej rozmijają się z jego celami. Chcemy rozpatrzyć jakieś 
zagadnienie — i zaplątujemy je w sposób ostateczny. Organizujemy próces informacji tak, 
że w efekcie uzyskuje się dezinformację. Rozpoczynamy jakąś sprawę. jak się wydaje. 
bardzo użyteczną i ważną. a wyniki są wprost przeciwstawne: sprawa nie posuwa się 
naprzód, ludzie zajmujący się nią ulegają demoralizacji. Chcemy pobudzić aktywność 
i zajinteresowanie pracą. ale stosujemy taki system mierników, że zainteresowanie pracą 
spada. Jest. to fenomen biurokratyzmu. którego istota polega na realizacji procesów 
przeciwstawnych założonemu kierunkowi działania. | 

Jakie są przyczyny takiego stanu rzeczy” Po pierwsze, w wyniku rozdrabniania funkcji 
zarządzania gubi się ogólny sens podejmowanej działalności. Po drugie, wobec koniecz- 
ności uzgadniania mnóstwa cząstkowych funkcji decyzje podejmowane są z reguły 
z dużym opóźnieniem. Wreszcie proces biurokratyzacji posuwa się jeszcze dalej... aż do 
korumpowania aparatu zarządzania. jeśli nie przeciwstawi mu się demokratycznych (orm 
kontroli i odnowy kadr. | 

Klasyczny biurokrata kieruje się uczciwymi zasadami i jest na ogół uczciwym 
człowiekiem. Co się zaś tyczy korupcji. jest to już objaw moralno-psychologicznego 
rozkładu kadr. do którego dochodzi w wyniku biurokratyzacji. Nasz biurokratyzm jest 
oryginalnym zjawiskiem historycznym i nie można go utożsamiać ani z biurokratyzmem. 
przeciwko któremu występował Sałtykow-Szczedrin. ani z jakimkolwiek biurokratyz- 
mem typu zachodniego. Szczególność radzieckiej biurokracji polega na tym, że jest ona 
zideologizowana i nie ma wyraźnie określonych korzeni ekonomicznych. Zasłania się ona 
ideą interesu ogólnopaństwowego. I z tego właśnie wynika konieczność walki z nią nie na 
bazie dotychczasowej dogmatycznej ideologii. tylko na gruncie nowego myślenia. 


4 


Ku odnowie koncepcji socjalizmu , 


M. MUNTIAN: Wspólne dla wszystkich dokumentów programowych wielu bratnich 


partii krajów socjalistycznych jest opracowywanie takich teoretycznych modeli socjaliz- 
mu, których główny element stanowi demokratyzacja wszystkich sfer życia społeczenst- 
wa. Demokracja jest jednocześnie celem i efektywnym środkiem przyspieszenia procesów 
odnowy w społeczeństwie. Chociaż demokracji nigdzie w zasadzie nie może być więcej, niZ 
jej potrzeba. to rzeczywista, funkcjonująca demokracja jest ściśle powiązana z kulturo- 
wo-ekonomicznym poziomem rozwoju społeczeństwa, z jego demokratycznymi tradycja” 
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mt. Analizując stan demokracji w świecie socjalizmu. nie wolno zapominać o występują- 
cym w przeszłości zapóźnieniu kulturowym większości krajów. Dlatego wydaje mi się 
nieco sztuczne odżegnywanie się od powiązań rodzinnych radzieckiego biurokraty 
2 bohaterami szczedrinowskiej satyry. 

Demokratyzacja wszystkich ster życia społeczenstwa socjalistycznego jest procesem 
wewnętrznie sprzecznym. gVspółczesny poziom rozwoju socjalizmu stanowczo wymaga 
efektywnego, racjonalnego, kompetentnego. profesjonalnego zarządzania. ale jednocześ- 
nie i zaangażowania najszerszych mas ludzi pracy do wypracowywania I podejmowania 
decyzji z zakresu zarządzania, a nie tylko ich realizacji. Sens samorządności i demokracji 
polega na tym. aby zapewnić masom pracującym ..pakiet kontrolny” władzy. Tylko 
w tym przypadku będzie można uznać, iż społeczeństwo socjalistyczne zabezpieczyło się 
przed pojawieniem biurokratycznych i technokratycznych ..nianiek”, które znowu, pod 
pretekstem rosnącej profesjonalizacji zarządzania. mogą próbować ..chronić” ludzi przed 
lężarem zajmowania się sprawami państwowymi. 

W momentach zaostrzania się sytuacji w krajach socjalistycznych. gdy występowały 
kryzysy społeczno-polityczne łub zjawiska kryzysowe, w sposób wyraźny nic funkcjono- 
wały konstytucyjne mechanizmy wyrażania woli przez społeczeństwo. Zostały one 
stworzone, istnieją, ale nie są wykorzystywane. System polityczny współczesnego 
socjalizmu wymaga poważnej przebudowy. ale należy podkreślić szczególną rolę kultury 
polityczne) społeczeństwa. Na razie. przynajmniej w Związku Radzieckim. wpływa ona 
negatywnie nawet na realizację tych demokratycznych możliwości. które znajdują się 
w istniejącym, instytucjonalnym systemie socjalizmu. Wysoka kultura polityczna społe- 
czeństwa gwarantuje nieodwracalność tych procesów demokratyzacji i odnowy socjaliz- 
mu, których tak wymaga nasz kolektywistyczny ustrój. Warunkuje ona pojawienie się 
mechanizmów stałego przekształcania. przebudowy socjalizmu. Ale sukcesy w rozwijaniu 
kultury politycznej, w nabywaniu trwałych nawyków demokratycznego współżycia, nie 
mogą być natychmiastowym rezultatem jakichkolwiek akcji lub przedsięwzięć. Jest to 
trudny i długotrwały proces. , 


M. GULCZYŃSKI: Przezwyciężenie poprzednich wypaczeń wymaga nie tylko ich 
krytycznego ujawnienia. ale i konsekwentnego rozwijania praworządności. Bezspornie 
praworządność stanowi. niezbędną potrzebę każdego autentycznie demokratycznego 
systemu, szczególnie w warunkach aktywizacji sprzecznych interesów i poglądów, 
procesów ich uzgadniania. Właściwa demokracji intensyfikacja procesów politycznych 
wymaga proporcjonalnego wzrostu kultury politycznej. Jej podstawę stanowi prawo, 
praworządność. Bcz tego narastałyby konflikty. nasilałaby się chaotyczna i bezlitosna 
walka poszczególnych jednostek i grup w obronie swoich interesów. co rodzi społeczną 
potrzebę despotycznego rządzenia „silną ręką”. Stąd zrozumiałe jest znaczenie stworze- 
nid | rozwoju socjalistycznego praworządnego państwa. Istotne ograniczenie stanowi 
niedobór wiedzy i nawyków, niezbędnych dla powszechnego udziału w sprawowaniu 
władzy. Polacy tradycyjnie odczuwali więcej sympaui do demokracji. niż mieli okazji do 
Jej stosowania — chodzi zarówno o wolność, jak i samodyscyplinę. Dlatego rozszerzanie 
demokracji powinno być połączone z powszechną. praktyczną edukacją, wychowywa- 
tiem obywateli i ośrodków władzy. 


Ś. KOŁESNIKOW: W gospodarce. i w innych sterach życia społecznego, występuje 


również taki czynnik hamowania, jak zła organizacja oraz niska kultura pracy i współ- 
Zycia. (...) : 
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W. MARKOW: Spowolnienie rozwoju społeczno-gospodarczego w latach zastoju było 
sygnałem rosnącego niezaspokojenia interesów znaczących mas ludzi pracy: w konsekwe: 
ncji sygnałem tego. że sprzeczności wewnętrzne albo ienorowano. albo rozwiązywano 
w sposób niewłaściwy. Pora skończyć z lekceważeniem dialektyki materialistycznej 
w teoretycznych badaniach socjalizmu. z traktowaniem sprzeczności jako ..zaśmiecania 
socjalizmu. w wyniku czego samo pojęcie ..sprzeczności” zaczęto odruchowo ustawiać 
w jednym szeregu z takimi pojęciami. jak „trudności. „niedostatki”, ..zjawiska 
negatywne . 

Bardzo ważna jest dlu nas analiza sprzeczności między wytwarzaniem a spożyciem: po 
pierwsze. są to decydujące sfery całego społecznego procesu produkcji: po drugie. tutaj 
masowe interesy przejawiają się najbardziej bezpośrednio: po trzecie, planowane 1 już 
zachodzące zdecydowane przemiany w obu tych sferach wywołały tak duże zainteresowa- 
nie haszego społeczeństwa. że za sporami teoretycznymi można ujrzeć starcie SIĘ 
jakościowo różnych interesów szerokich mas. a w konsekwencji można precyzyjniej 
określić ich skład i wpływy społeczne. 

Historyczne doświadczenie socjahzmu udowodniło już wystarczająco. że jedną z głów- 
nych form przejawiania się sprzeczności raiędzy produkcją i spożyciem jest konieczność 
spełnienia dwóch przeciwstawnych wymagań: z jednej strony — stworzyć maksymalnie 
efektywną gospodarkę. z drugiej — zapewnić maksymalny w danych warunkach poziom 
sprawiedliwości społecznej. Niedopuszczalne są w tym względzie żadne pomyłki. Dlatego 
tak ważny jest wysoki poziom mądrości na szczeblu państwowym. nauka z prawdziwego 
zdarzenia. bowiem: chodzi nie tylko o rozdział inwestycji, dystrybucję poszczególnych 
części dochodu narodowego. ale i o uzgadnianie interesów różnych grup ludności. 
o zapewnienie takiej struktury spożycia, która wykluczyłaby pojawienie się „socjalnych 
outsiderów " 1 jednocześnie tworzyłaby bodźce rozwoju gospodarki. 


M. SZYSZKO: Szeroko rozpowszechnione jest przekonanie. iż badania zjawisk 
i procesów społecznych nie nadążają za biegiem wydarzeń. że nie ma uogólnień 
teoretycznych odpowiadających współczesnej epoce. a te, które Są. nie stanowią 
efektywnego narzędzia dla praktyki. o 

Tego typu oceny wywołują zrozumiałe zaniepokojenie i zmuszają do myślenia nad tym. 
jakie są przyczyny obecnych. niekorzystnych zjawisk w nauce i jak je likwidować. Nauki 
społeczne znalazły się w tak trudnej sytuacji. gdyż wypełniały głównie te funkcje, które 
nakładał na nie system administracyjny. Przede wszystkim wymagano od nich teoretycz- 
nego uzasadniania I usprawiedliwiania działań bieżących. W rezultacie panowała — nie 
tylko w Polsce — apologetyka, wypierająca krytycyzm i nowatorstwo. Stąd brak 
„modernizacji intelektualnej” marksizmu w Polsce. 

Dzisiaj: wysuwane jest żądanie umacniania pozycji nauk społecznych w dwóch 
kierunkach: przez unikanie bezkrytycznego aprobowania i uzasadniania wycinkowych, 
pragmatycznych celów 1 zadań politycznych; przez przezwyciężanie zakorzenionego 
przekonania, iż nauka (również marksizm-leninizm) to skarbnica niezmiennych, ne 
podlegających dysk Hs prawd, przer adzających się bezpośrednio w dyrektywy. Od dawna 
wiemy. jakie czynniki sprzyjają procesowi otrzymywania nowatorskich rezultatów 
naukowo-badawczych (swoboda twórcza. jawność życia naukowego, popieranie talen- 
tów naukowych). ale te czynniki stymulowania rozwoju nauki nie zostały do tej pory 
uruchomione. 
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Kardynalnym problemem rozwoju myśli społecznej w Polsce pozostaje, tak jak 
dotychczas, konieczność nadania dynamiki poznawczym funkcjom marksizmu-leniniz- 
mu i wzmocnienia marksistowsko-leninowskiej metodologii. Zauważalna obecność 
niemarksistowskich orientacji naukowo-badawczych wytwarza swoistą konkurencję idei. 
| marksiści powinni być dobrze przygotowani do dialogu i polemiki. Poparcie środkami 
ddministracyjnymi, którego mogą im udzielić władze. nie zawsze przynosi pożądany 
clekt, choć należy wykorzystywać je wówczas. gdy nasi przeciwnicy pod pozorem dys- 
kusji naukowych prowadzą politykę wymierzoną w ustrój. 

Rola nauk społecznych w Polsce — i w innych krajach — zależy od tego. jak szybko uda 
się nam stworzyć całościową teorię społeczeństwa socjalistycznego. Wiele jej elementów 
Wymaga na razie dalszych badań i konkretyzacji. Należy np. wyjasnić. co i dlaczego 
współczesny socjalizm powinien przejąć od formacji kapitalistycznej. czy możliwe są 
ideologicznie czyste wzorce przyszłego socjalizmu i jaki jest ich sens praktyczny. 


N. ALEKSIEJEW: Uważam za niekonstruktywne zaproponowane wcześniej podejście 
do określania mechanizmu hamowania, polegające na tym. że widzi się go w każdym 
Łnas. Mechanizmem hamowania jest przede wszystkim określona. szeroko rozprzestrze- 
niona i zakorzeniona w świadomości dużej liczby osób koncepcja socjalizmu: scentralizo- 
wanego, planowego, państwowego — którą wyznawaliśmy przez długi okres. nie wątpiąc 
W jej naukowość i zasadność. Koncepcja ta do dzisiaj panuje nad nami. nad naszym 
społeczeństwem i nad naszą partią. 

Druga strona mechanizmu hamowania zawiera się w braku opracowanej koncepcji 
naszego dalszego rozwoju, braku uzasadnienia i udowodnienia wielu pozornie konstruk- 
tywnych propozycji. Nie kończące się spory o możliwości stosowania mechanizmu 
cenowego, zysku, stosunków towarowo-pieniężnych. rynku, trwały w naszym kraju 
iw innych krajach socjalistycznych dziesięcioleciami. 

Kto jest winien. że dyskusji nie doprowadza się do logicznego zakończenia” Przede 
wszystkim odpowiedzialne są za to najwyższe instancje partii i państwa. które rzadko 
zajmują się teoretycznym uogólnianiem praktyki oraz niedostatecznie Śmiało i konsekwe- 
ntnie wypracowują nową koncepcję dalszego rozwoju społeczeństwa socjalistycznego. 

Straciliśmy bardzo dużo czasu. Również w okresie zastoju formułowano prawidłowe 
myśli, ale bez solidnego uzasadnienia. Teraz postawiliśmy przed sobą zadanie stworzenia 
całościowej koncepcji przebudowy i doskonalenia naszego społeczeństwa. w pierwszej 
kolejności jego podstaw, bazy ekonomicznej. Ogólne zarysy takiej całościowej koncepcji, 
dostatecznie pełnej, głębokiej i naukowo uzasadnionej. sformułowano na czerwcowym 
plenum KC KPZR w 1987 roku. Lecz istotne detale są w niej jeszcze niedopracowane, 
niekonsekwentnie stę ją wdraża. 
| Główna zaleta tej koncepcji polega na tym. że opiera Się ona na zarządzaniu interesami 
l przez interesy grup społecznych, kolektywów pracowniczych. ludności. Do tej pory na 
lajwyższych szczeblach planowania i zarządzania gospodarką narodową funkcjonowało 
U nas podejście i myślenie technokratyczne. 


B. PUGACZOW: Stoi teraz przed nami wielkiej skah zadanie wyciągnięcia wniosków 
£ praktyki i wypracowania teorii współczesnego socjalizmu. Niezbędne jest podniesienie 
naszej wiedzy na wyższy poziom teoretycznego uogólnienia zgromadzonych doświad- 
zen. Jest to niemożliwe bez ideologicznego współdziałania nauk społecznych krajów 
socjalistycznych. Ideologicznej i teoretycznej współpracy uczonych nie można urzeczywi- 
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stniać Inaczej niz tylko przez otwarte analizowanie sprzeczności świata socjalistycznego. 
dyskusje. ..zwalczanie się rożnych szkoł t kierunków w ramach wspolnej teorii 
marksistowsko-leninowskiej. Ważne jest przy tym cierpliwe 1 koleżeńskie porównywanie 
rożnych punktów widzenia. uwzględnianie specyfiki ideologicznej każdego kraju. nie 
podlegajaca wątpliwościom. zdecydowana rezygnacja z monopolu na prawdę w dyskus- 
jach ideolomcznych. gotowość do wysłuchania opini 1 arzumentów drugiej strony. 

M. SWIĘCICKI: Kilka słów o nie dość naukowym podejściu do reformy. Przebieg 
reformy gospodarczej w Polsce uczy nas jeśli nie nokory. to cierpliwości. W 198] roku 
optymiści wyobrażali sobie. że reformy można przeprowadzić w ciągu jednego roku. 
pesymiści skłonm byli przeznaczyć na nie 2—3 lata. 7 lat doswiadczen wykazuje. że 
zadanie reformowania gospodarki narodowej. tym bardziej całego społeczeństwa. 
Okazało się niezwykle skomplikowane z politycznego, ekonomicznego i społecznego 
punktu widzenia. Nie brakuje w nim również i problemów ideologicznych, które 
jednoznacznie. być może. są w ogole nicrozwiązalne. 


* 


„Uczestnicy dyskusji nad szerokim i złożonym tematem odnowy socjalizmu doszli do 
wniosku — komentuje w zakończeniu «Kommunist» — że przekształcenia w gospodarce. 
polityce i ideologii, we wszystkich sferach życia społeczeństwa. w strukturze i zasadach 
funkcjonowania systemu społecznego tylko wówczas dają efekt w postaci rzeczywistego 
przyspieszenia postępu. gdy u podstaw tego procesu znajduje się wyzwolenie aktywności 
społecznej człowieka. Bez niezałeżności i zainteresowania człowieka trudno myśleć 
o zwiększeniu jego odpowiedzialności społecznej. bcz tego nie jest praktycznie możliwe 
uspołecznienie jednostki. Wynika z tego. że głównym elementem przebudowy. przezwy* 
ciężania hamowania jest wszechstronna demokratyzacja i rozszerzanie jawności. Najważ- 
niejsze — nie dać się zepchnąć z tej drogi. o wiele trudniejszej, niż się wydawało i obecnie 
jeszcze Się wydaje wielu wkraczającym na nią”. | 


Przedsiębiorstwo jako podmiot 
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państw socjalistycznych 
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JERZY CIEŚLIK 


Proces ewolucji systemów funkcjonowania gospodarek krajów socjalistycznych wyraż- 
nie zmierza w kierunku umocnienia roli przedsiębiorstwa jako podstawowego ogniwa 
systemu gospodarczego. Jakkolwiek sytuacja w poszczególnych krajach jest dość 
zróżnicowana, to jednak można przypuszczać, że omawiane tendencje będą miały 
charakter trwały i-coraz bardziej powszechny(1). Zmiany te nie mogą, rzecz jasna, 
pozostać bez wpływu na mechanizm współbracy gospodarczej w obrębie wspólnoty 
socjalistycznej. jak również na stosunki między krajami o odmiennych ustrojach 
społeczno-politycznych. Znajduje to odzwierciedlenie w rosnącym zaangażowaniu przed- 
siębiorstw produkcyjnych w wymianie towarowej z zagranicą, uzyskiwaniu przez nie 
uprawnien do samodzielnego zawierania transakcji z partnerami zagranicznymi, nawią- 
zywaniu bezpośrednich więzi produkcyjnych i naukowo-technicznych, tworzeniu wspól- 
nych przedsiębiorstw itp. Nie ulega wątpliwości, że tego rodzaju przeobrażćnia rodzą 
dalekosiężne implikacje z punktu widzenia funkcjonowania i kierunków rozwoju 
światowego systemu gospodarki socjalistycznej. 

Tradycyjnie stosunki zewnętrzne w płaszczyźnie mikroekonomicznej zwykło się 
rozpatrywać przede wszystkim w ich funkcjonalno-organizacyjnym wymiarze. Jednakże 
wobec jakościowego charakteru zainicjowanych przeobrażeń, istnieje obecnie potrzeba 
analizy omawianych zjawisk również w kontekście podstawowych zasad i kategorii 
ekonomii politycznej socjalizmu. Przedmiotem rozważań w niniejszym artykule jest 
kwestia roli i miejsca przedsiębiorstwa w kształtowaniu międzynarodowych stosunków 
ekonomicznych w socjalizmie. Ograniczamy się przy tym jedynie do analizy stosunków 
występujących w obrębie wspólnoty socjalistycznej. N 

Prowadzone, z różnym nasileniem, od połowy lat pięćdziesiątych dyskusje i spory 
teoretyczne nie doprowadziły do wykrystalizowania całościowych koncepcji podmioto- 
wości przedsiębiorstwa. Jednakże w odniesieniu do pewnych podstawowych kwestii da je 
się zauważyć daleko idąca zgodność poglądów. Tak więc uznaje się. że, aczkolwiek 
dominacja ogólnonarodowej (państwowej) własności środków produkcji decyduje o spe- 
cylice ustrojowej, fakt ten nie przesądza ostatecznie form, zakresu i skutków realizacji 
stosunków własności w socjalizmie. W tym kontekście na szczególną uwagę zasługują 
jakościowe zmiany w stosunkach produkcji związane z faktem powierzenia przedsiębiors- 
twom pod bezpośredni zarząd wyodrębnionych części majątku produkcyjnego, przyzna- 
nie im daleko idącej samodzielności w dysponowaniu tym majątkiem i produktem 
dodatkowym, zwiększenie udziału pracowników w zarządzaniu przedsiębiorstwem Itp. 


Jerzy Cieślik — doktor, Instytut Gospodarki Światowej SGPiS 
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Na ogół nie budzi już wątpliwości teza, że przedsiębiorstwo (kolektyw pracowniczy) 


jest podmiotem stosunków produkcji w socjalizmie w tym sensie. że w okreslonym 
Zakresie wywiera on konkretny wpływ na kształt tych stosunków. Dominacja własności 
państwowej nie zapewnia w sposób automatyczny zgodności kierunków i metod działania 
przedsiębiorstwa z interesem ogólnospołecznym oraz wolą i intencjami państwa, jako 
powiernika tego interesu. Przedsiębiorstwo ma bowiem własną hierarchię celów, która nie 
musi w pełni odzwierciedlać priorytetów wyznaczonych przez centrum. W efekcie należy 
odrzucić założenie o doskonałej sterowności gospodarki wobec decyzji centrum. Jakkol- 
wiek. w porównaniu z systemem kapitalistycznym. państwo dysponuje znacznie większy- 
mi możliwościami ingerowania w procesy gospodarcze na płaszczyżnie mikroekonomicz: 
nej. również i w tym przypadku występują ograniczenia i bariery, które zmuszają do 
bardziej wstrzemiężliwej oceny wpływu państwa na kształtowanie stosunków ekonomicz- 
nych w socjalizmie. Równolegle doświadczenia zgromadzone w pierwszej fazie budownic- 
twa socjalistycznego pokazały niezbicie. że nie może być pełnej racjonalności makroeko: 
nomicznej. jeżeli nie jest ona wsparta racjonalnością mikrockonomiczną(2). 

W ostatnich latach obserwujemy wzrost zainteresowania teoretyczną analizą między: 
narodowych stosunków ekonomicznych na gruncie ekonomii politycznej socjalizmu(3). 
Istnieje na ogół zgodność poglądów, iż wyjściową kategorią w tej analizie powinna być 
kategoria umiędzynarodowienia (internacjonalizacji) życia gospodarczego w socjalizmie. 
rozpatrywana jako międzynarodowe uspołeczenie pracy i produkcji(4). Jeśli chodzi 
o analizę roli i miejsca przedsiębiorstwa w tym procesie, istotne trudności metodyczne 
wynikają z braku jednolitej klasyfikacji stosunków ekonomicznych oraz wielu niejasności 
związanych z kategorią stosunków ekonomiczno-organizacyjnych(5). 

W ninicjszym artykule przyjmujemy. że stosunki ekonomiczne realizują się równolegle 
w płaszczyźnie ekonomiczno-społecznej (zawłaszczanie środków i rezultatów produkcji) 
oraz w płaszczyźnie ekonomiczno-organizacyjnej. W tym drugim przypadku interesują 
nas formy łączenia czynników produkcji. zmiany w technikach i organizacji produkcji. 
wpływ na efektywność gospodarowania itp. Rzecz jasna. zjawiska i procesy występujące 
na poziomie przedsiębiorstwa rodzą określone skutki w sferze ekonomiczno-społecznej. 
Jednakże w pierwszej kolejności wpływ ten dotyczy sfery ekonomiczno-organizacyjnej, na 
której skupimy główną uwagę. 


Model tradycyjny 


Zasadniczy wpływ na ukształtowanie podstawowych koncepcji, odnoszących się do roli 
i miejsca przedsiębiorstwa socjalistycznego w międzynarodowej współpracy gospodar: 
czej, miały warunki, w jakich ta współpraca była realizowana na etapie budowy podstaw 
socjalizmu w Związku Radzieckim i innych państwach wspólnoty. Chodzi tu przede 
wszystkim o tradycyjnie interpretowaną zasadę monopolu handlu zagranicznego oraż 
tezę głoszącą brak podmiotowości przedsiębiorstwa w sferze zewnętrznych stosunków 
ekonomicznych. Według tradycyjnej interpretacji, monopol handlu zagranicznego ozna- 
czał całkowitą gestię państwa we wszystkich sprawach związanych z obrotem międzyna* 
rodowym. W praktyce oznaczało to, że przedsiębiorstwa produkcyjne, zarówno prywat- 
ne, spółdzielcze, jak i państwowe, mogły zawierać transakcje zagraniczne wyłącznie 74 
pośrednictwem wyspecjalizowanych instytucji, podległych bezpośrednio centralnemu 
organowi administracji państwowej, odpowiedzialnemu za realizację monopolu handlu 
zagranicznego. Równolegle w gestii centrum pozostawały decyzje odnośnie do wielkości. 
struktury rodzajowej, geograficznej wymiany i ich „rozpisania na poszczególne 
jednostki gospodarcze 
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Ż punktu widzenia głównego przedmiotu niniejszych rozważań zasada monopolu 
handlu zagranicznego w jej tradycyjnym. ujęciu stanowiła kwintesencję negatywnego 
stosunku wobec bezpośredniego włączania przedsiębiorstwa socjalistycznego w sferę 
stosunków zewnętrznych, i to niezależnie od typu własności. Zasada ta implikuje bowiem. 
że internacjonalizacja działalności przedsiębiorstwa socjalistycznego może stanowić 
poważne zagrożenie dla interesów gospodarki narodowej i z tego względu proces ten 
winien być poddany ścisłej kontroli przez centralny organ administracji koordynujący 
współpracę z zagranicą. W praktyce postulat ten był realizowany poprzez całkowite 
odcięcie przedsiębiorstw krajowych od kontaktów z zagranicą i skupienie całej gestii 
transakcyjnej w wąskiej grupie specjalistycznych centra! handlu zagranicznego. Ten 
kierunek rozumowania znajduje także odzwierciedlenie w dyskusji nad istotą, treścią 
! podmiotami międzynarodowych stosunków ekonomicznych w socjalizmie. W myśl 
dominującego nurtu tej dyskusji, w stosunkach zewnętrznych państwo socjalistyczne 
występuje jako,wyłączny podmiot własności ogólnonarodowej i reprezentant interesu 
ogólnospołecznego. Z tego względu przedsiębiorstwo może być jedynie traktowane jako 
uczestnik międzynarodowych stosunków ekonomicznych — realizator zadań wyznaczo- 
nych przez podmiot generalny, jakim jest państwo(6). 

Zaprezentowany wyżej sposób ujmowania roli i miejsca przedsiębiorstwa w stosunkach 
międzynarodowych znajdował pełne uzasadnienie w odniesieniu do warunków charakte- 
rystycznych dla początkowego etapu budownictwa socjalistycznego. Jakkolwiek używa- 
my w tym przypadku określenia „tradycyjny”, opisany model: rozumowania wywiera 
przemożny wpływ na sposób teoretycznej interpretacji omawianych zjawisk w dobic 
współczesnej. | 


Przedsiębiorstwo produkcyjne w międzynarodowej wymianie handlowej 


Rozpatrując aktualne i perspektywiczne uwarunkowania zaangażowania przedsię- 
biorstw produkcyjnych w międzynarodowej wymianie handlowej, trzeba w pierwszej 
mierze uwzględnić skutki zmian w strukturze wymiany rodzajowej oraz ewolucji systemu 
zarządzania gospodarką i handlem zagranicznym w krajach socjalistycznych. W przypad- 
ku eksportu surowców i materiałów dostawca krajowy mógł być całkowicie niezoriento- 
wany, iżczęść jego produkcji trafia na eksport, jako że odpowiednie decyzje podejmowane 
przez centrum były w praktyce realizowane przez wyspecjalizowane przedsiębiorstwa 
handlu zagranicznego, w porozumieniu z krajową centralą zbytu danego surowca. Tak 
Więc praktyczne skutki włączenia przedsiębiorstwa produkcyjnego w sferę wymiany 
międzynarodowej były minimalne, zarówno z punktu widzenia możliwości oddziaływania 
producenta na przebieg tego procesu, jak i wpływu otoczenia na działalność krajową 
przedsiębiorstwa. | 
_ W przypadku eksportu nowoczesnych artykułów przemysłowych (konsumpcyjnych 
I inwestycyjnych) sytuacja przedstawia się całkowicie odmiennie. Przede wszystkim 
kontakt przedsiębiorstwa krajowego z rynkiem zagranicznym ma bardziej namacalny 
I bezpośredni charakter. Specyfika rynku zbytu i potrzeby odbiorcy muszą być brane pod 
uwagę już w trakcie projektowania wyrobu i realizacji procesu produkcji. Kontakt 
producenta z obcym rynkiem staje się niezbędny nawet po sfinalizowaniu transakcji, ze 
Względu chociażby na konieczność zapewnienia serwisu gwarancyjnego i pogwarancyjne- 
go. Konieczne stają się zatem nowe rozwiązania organizacyjne i instytucjonalne w sferze 
obrotu z zagranicą. W pierwszym etapie polegają one na ustanowieniu ścisłych więzi 
między producentem i przedsiębiorstwem handlu zagranicznego oraz aktywnym uczestni- 
(wie tego ostatniego we wszystkich fazach realizacji transakcji. W miarę jak zwiększa się 
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udział eksportu w globalnej produkcji oraz kumuluje się specjalistyczna wiedza i doświad- 
czenie. najbardziej efektywnym rozwiązaniem. zarówno w kategoriach makro-, jak 
„i mikroekonomicznych. jest przyznanie przedsiębiorstwom produkcyjnym uprawnien do 
prowadzenia samodzielnej wymiany z zagranicą. Rozwiązania takie są od pewnego czasu 
z powodzeniem stosowane w niektórych krajach socjalistycznych. Równolegle wzmocnie- 
niu ulega zależność odwrotna. tj. wpływ czynników zewnętrznych na całokształt 
działalności przedsiębiorstwa. Wpływy z eksportu wiodących producentów-eksporterów 
stają się znaczącą pozycją w dochodach przedsiębiorstwa 1 jego załogi. 

Drugim istotnym czynnikiem decydującym o roli przedsiębiorstwa produkcyjnego jako 
podmiotu międzynarodowych stosunków ekonomicznych były zainicjowane W niektó- 
rych krajach zmiany w kierunku decentralizacji systemu kierowania gospodarką. a wtym 
także sferą wymiany z zagranicą. Prowadzone od końca lat pięćdziesiątych dyskusje oraz 
praktyczne doświadczenia w realizacji nowych rozwiązań wskazują. że stosowanie 
rachunku Pa i parametrycznego systemu zarządzania w handlu zagranicznym 
jest nie tylko możliwe. ale i ze wszech miar celowe w momencie przechodzenia na 
intensywne tory wzrostu gospodarczego. lstnicją zatem obiektywne przesłanki do 
przekazania producentom uprawnien do samodzielnego decydowania 0 wielkości 
i strukturze obrotów z zagranicą. z tym że w perspektywie krótko- i średniookresowej 
narzędzia parametryczne muszą być uzupełniane nakazami i innymi środkami typu 
administracyjnego. 

Zarysowane wyżej tendencje stwarzały jakościowo odmienną sytuację w porównaniu 
z „modelem tradycyjnym". zarówno jeśli chodzi o zakres, jak i formy udziału 
przedsiębiorstwa socjalistycznego w międzynarodowej wymianie handlowej. Jakkolwiek 
państwo i jego aparat administracyjny nadal sprawują ogólny nadzór nad tą sferą 
działalności gospodarczej. to jednak ciężar realizacji, a więc i realnego kształtowania 
międzynarodowych stosunków wymiennych. przesuwa się na szczebel przedsiębiorstwa. 
Zwłaszcza w przypadku nowoczesnych gałęzi przemysłu. potencjał produkcyjny i ekspor- 
towy. decydujący o pozycji danego kraju w międzynarodowym podziale pracy, zostajć 
faktycznie skupiony w obrębie grupy przedsiębiorstw uczestniczących w wymianie. To 
„przypisanie polega na łączeniu w obrębie tych przedsiębiorstw wyspecjalizowanych. 
a niekiedy unikatowych elementów sił wytwórczych (park maszynowy, stosowanć 
technologie, system organizacji, doświadczenia i umiejętności kadr). Równocześnić 
przedsiębiorstwa uzyskują znaczący. a niekiedy decydujący wpływ na sposób wykorzysta” 
nia tego potencjału. 

Czy i na ile przedstawione zjawiska i procesy znajdują odzwierciedlenie w teoretycznych 
dyskusjach na temat aktualnego kształtu i kierunków ewolucji międzynarodowych 
stosunków ekonomicznych w socjalizmie? Można jednoznacznie stwierdzić, iż. jak dotąd. 
w niewielkim zakresie. Ewolucja zewnętrznych stosunków ekonomicznych rozpatrywana 
jest wyłącznie na płaszczyźnie makroekonomicznej. przy pomijaniu mikroekonomicznćj 
strony tego procesu. Wyjściowa teza o wiodącej roli państwa, jako generalngo podmio 
międzynarodowych stosunków ekonomicznych w socjalizmie. łączy się na ogół Z przeko” 
p. 2 dalekosiężnych możliwościach centrum w sterowaniu procesem wymiany 
wok a rien ya kk pa 
Sokonać Móc pomo Baa: one granice ingerencji centrum, ktoryc e nych. 
poama oo A. J ar ziej rozbudowanych metod PASZE 
> PketódojeGE o zmusić jednostki niższego rzędu do zani | 

5. Jednakże w przypadku oczekiwanych reakcji pozytywnych (np. 


uruchomienie bądż znaczne zwiększeni sji 
6 ata. nie eksportu nowoczesnej aparatur efekt „PreS) 
centrum może być niewielki. | j aparatury) 
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Sytuacja w omawianej dziedzine ulega dalszej komplikacji w warunkach parametrycz- 
nego systemu zarządzania, gdy przedsiębiorstwo określa wielkość i strukturę obrotów, 
jak również samodzielnie realizuje transakcje handlowe z partnerami zagranicznymi. Jeśli 
uwzględnić fakt, że przedsiębiorstwa mają własną hierarchię celów. a proces podejmowa- 
nia decyzji nie zawsze pozwala na identyfikację optymalnych /'rozwiązań na poziomie 
mikroekonomicznym. okaże się, że w tym przypadku zasięg praktycznego oddziaływania 
centrum na przedsiębiorstwa uczestniczące w wymianie międzynarodowej będzie podle- 
gał dalszemu ograniczeniu. | | 

Powyższe uwagi nie mają na celu negowania roli państwa socjalistycznego jako 
głównego podmiotu międzynarodowych stosunków ekonomicznych. Chodziło natomiast 
o wykazanie, iż rosnący udział nowoczesnych wyrobów przemysłowych w obrotach 
2 zagranicą, jak również postępujący proces decentralizacji systemów zarządzania 
gospodarką i handlem zagranicznym stanowią obiektywną przesłankę do istotnej 
ewolucji roli 1 miejsca przedsiębiorstwa produkcyjnego w stosunkach handlowych 
2 zagranicą. Generalnie polega to na odchodzeniu od tradycyjnego modelu. gdzie 


„ przedsiębiorstwo było jedynie biernym uczestnikiem procesu wymiany, w kierunku 


bezpośredniego zaangażowania i realnego wpływu na kształt i charakter omawianych 
stosunków. 


Przedsiębiorstwo w procesie internacjonalizacji produkcji 


Przejdźmy obecnie do analizy roli i miejsca przedsiębiorstwa socjalistycznego w proce- 
sie internacjonalizacji produkcji w obrębie wspólnoty socjalistycznej(7). Stopniowe 
przechodzenie od etapu wymiany gotowych wyrobów do etapu współpracy produkcyjnej 
należy rozpatrywać w kontekście bardziej ogólnych tendencji internacjonalizacji życia 
gospodarczego w socjalizmie. Przejawiają się one w postępującym uspołecznieniu procesu 
produkcji i pogłębieniu międzynarodowego podziału pracy. W konsekwencji główny 
Ciężar powiązań międzynarodowych przenosi się w kierunku ukształtowania bezpośred- 
nich więzi technicznych. organizacyjnych i informacyjnych między kompleksami gospo- 
darczymi poszczególnych krajów. 

Nawiązując do kwestii podmiotowości przedsiębiorstwa wypada podkreślić, że jego 
wpływ na kształtowanie międzynarodowych stosunków produkcji w socjalizmie jest 
oczywisty. O ile bowiem w sferze wymiany towarowej przedsiębiorstwo mogło być jej 
uczestnikiem przy minimalnym zaangażowaniu i braku bezpośrednich kontaktów 
2 partnerem zagranicznym, o tyle w przypadku współpracy produkcyjnej taka sytuacja 
Jst w zasadzie niemożliwa. Główną płaszczyzną realizacji, a jednocześnie efektywnego 
kształtowania międzynarodowych stosunków produkcji, jest bowiem płaszczyzna mikro- 
ekonomiczna. | | 

W tradycji analizy teoretycznej międzynarodowych stosunków produkcji w socjalizmie 
slera mikroekonomiczna rzadko zajmowała uwagę teoretyków. Najczęściej polegało to 
na prostym odniesieniu koncepcji makroekonomicznych do szczebla przedsiębiorstwa. 
Takie podejście stwarza niebezpieczeństwo zubożenia analizy oraz pominięcia istotnych 
„* o charakterze jakościowym, występujących w procesie internacjonalizacji produ- 

cji. ; 

Przykładem może tu być występujący w literaturze schemat analizy tendencji w między- 
narodowym podziale pracy, który nawiązuje do Marksowskiego wydzielenia ogólnego 
(między poszczególnymi działami), szczególnego (w obrębie poszczególnych gałęzi 
ibranż) oraz jednostkowego podziału pracy (w obrębie przedsiębiorstwa czy warsztatu) 
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(8). Na ogół nie dostrzega się jakościowych rożnie między ogolnym i szczególnym z jednej 
strony a jednostkowym podziałem pracy z drugiej. Świadczy o tym podejście wielu 
autorów do tak kluczowych kategorii. jak międzynarodowa specjalizacja i kooperacja 
produkcji. W przypadku specjalizacji głównym obszarem dociekań i analiz teoretycznych 
było okreslenie kryteriów rozdziału zadań specjalizacyjnych między poszczegolne kraje. 
czyli określenie ..co kto ma robić”. Podobnie analizowana jest problematyka kooperacji. 
gdyż najczęściej traktuje się ją jako bardziej zaawansowaną tormę specjalizacji. ktora 


dotyczy elementów i podzespołów produktu finalnego. Tymczasem faktycznie w przypa-. 
dku międzynarodowej kooperacji produkcji ujawniają się jakościowo odmienne zjawiska 


i procesy. mające decydujący wpływ na treść i charakter stosunków produkcji. Powstają 
mianowicie bezpośrednie. trwałe więzi organizacyjne. techniczne i ludzkie między 
jednostkami produkcyjnymi w różnych krajach. Interpretacja tych zjawisk i procesów na 
płaszczyżnie teoretycznej wymaga kompleksowego podejścia. znacznie wykraczającego 
poza udzielenie odpowiedzi na pytanie: co kto ma robic” 

Na obecnym etapie rozwoju integracji socjalistycznej proces internacjonalizacji 
produkcji jest realizowany przede wszystkim w ramach różnorodnych powiązań koopera- 
cyjnych. Zgromadzone doświadczenia potwierdzają tezę o kluczowej pozycji przedsiębio- 
rstwa w tym procesie, jak również wskazują na niebczpieczeństwa związąne z niedocenia- 
niem płaszczyzny mikrockonomicznej kooperacji. Doświadczenia te odnoszą się zwłasz: 
cza do przedsięwzięć inicjowanych przez centralne organa administracji państwowej. 

Ponieważ o etektach kooperacji decyduje złożony układ powiązań techniczno-organi- 
zacyjnych. w przypadku przedsięwzięć inicjowanych odgórnie konieczne było wdrożenie 
skomplikowanej procedury uzgadniania i bieżącej koordynacji współpracy z partnerem 
zagranicznym na poszczególnych szczeblach zarządzania. Mimo rozbudowanej otoczki 
administracyjnej. praktyczne wyniki współpracy były na ogół niewielkie i ograniczały SIĘ 
do stosunkowo prostych form. nierzadko o fasadowym charakterze. W praktyce bowiem 
wiodąca rola centrum w procesie podejmowania decyzji kooperacyjnych w sposób 
naturalny narzucała priorytet kryteriów makroekonomicznych. przy niedocenianiu, bądz 
nawet pomijaniu. ekonomicznej opłacalności dla poszczególnych wykonawców. W skraj- 
nym przypadku forsowanie rozwoju bezpośrednich kontaktów produkcyjnych i nauko- 
wo-technicznych. bez uwzględnienia interesów przedsiębiorstw. prowadziło do dyskredy* 
tacji międzynarodowej kooperacji produkcji w ramach wspólnoty socjalistycznej()). 

W ostatnich kilku latach podjęto interesujące próby rozwiązania podstawowych 
dylematów i sprzeczności, jakie powstają w przypadku kooperacji inicjowanej ..odgór- 
nie”. Mamy tu na myśli różnorodne formy współpracy produkcyjnej i nauko- 
wo-technicznej w RWPG, gdzie inicjatywa podjęcia takiej współpracy, jak równie 
sprecyzowanie zakresu, zasad finansowych, ekonomicznych i organizacyjnych pozostaje 
w gestii bezpośrednich uczestników, czyli przedsiębiorstw. Natomiast funkcje administra" 
cji centralnej i pośrednich szczebli zarządzania mają polegać na tworzeniu ram 
instytucjonalnych oraz długofalowym programowaniu tej dziedziny współpracy między” 
narodowej. _ć | 

Podstawowa bariera rozwoju międzynarodowej kooperacji produkcji, jaka ujawnia SiE 
ze szczególną Siłą na poziomie przedsiębiorstwa, wynika z braku odpowiedniej „infrastru* 
ktury funkcjonalnej dla tego typu przedsięwzięć, a więc jednolitych warunków 
ekonomiczno-finansowych i organizacyjnych w poszczególnych krajach. Warto w tym 

_ miejscu zwrócić uwagę. że w dyskusjach na temat prawidłowości rozwoju Światowć 
gospodarki socjalistycznej bardzo mocno podkreśla się fakt występowania zbieżnych 
tendencji w systemie planowania i zarządzania, sprzyjających procesowi zbliżania 
i zespalania socjalistycznych gospodarstw narodowych. Można się zgodzić Z takim 
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ujęciem, jesli analizujemy długofalowe tendencje na szczeblu gospodarki narodowej. 
Zupełnie inaczej przedstawia się ocena omawianych procesów z pozycji przedsiębiorstwa 
uczestniczącego w międzynarodowej współpracy gospodarczej. Bowiem, jak dotąd, 
praktyczne efekty procesu zbliżania nie docierają do szczebla przedsiębiorstwa bądź 
ujawniają się w bardzo niewielkim stopniu. Przedsiębiorstwa napotykają podstawowe 
bariery zarówno w fazie programowania, jak i realizacji międzynarodowych przedsięw- 
zięć kooperacyjnych, wynikające z niejednolitych metod kalkulacji kosztów i cen, 
nierealnych kursów wymiennych czy braku jednolitych standardów i norm technicznych. 
To rozróżnienie między mikroekonomiczną i makroekonomiczną stroną procesu zbliża- 
nia systemów funkcjonowania gospodarek krajów socjalistycznych ma kluczowe znacze- 
nie dla wyjaśnienia przyczyn niedostatecznego rozwoju bardziej zaawansowanych torm 
współpracy gospodarczej, wobec jednoznacznej woli popierania tych form oraz rozbudo- 
wanego systemu współpracy i koordynacji na szczeblu międzypaństwowym. 

Rozwój bezpośrednich powiązań produkcyjnych i naukowo-technicznych traktowany 
jest obecnie jako główny kierunek nowego etapu integracji gospodarczej w ramach 
RWPG, którego podstawy doktrynalne, instytucjonalne i organizacyjne znajdują się 
w fazie krystalizacji. Państwa członkowskie stają wobec pilnej potrzeby opracowania 
bardziej skutecznych narzędzi programowania i koordynacji, jak również wyeliminowa- 
nia omawianych wcześniej barier w sferze organizacyjno-funkcjonalnej. W świetle 
dotychczasowych rozważań jest oczywiste, że ze względu na kluczową rolę przedsiębiorst- 
Wa w procesie internacjonalizacji produkcji nowe koncepcje i rozwiązania powinny 
zmierzać w kierunku zwiększenia samodzielności i inicjatywy jednostek szczebla podsta- 
wowego. , | | 

Powyższy kierunek rozumowania znalazł między innymi odzwierciedlenie w porozu- 
mieniu między rządem PRL a rządem ZSRR o bezpośredniej współpracy produkcyjnej 
inaukowo-technicznej przedsiębiorstw. Stwierdza się tam mianowicie, że .....w przyszłości 
bezpośrednia współpraca będzie nawiązywana, a wspólne kolektywy tworzone z inic- 
jatywy zainteresowanych przedsiębiorstw i organizacji, o czym będą powiadamiani 
właściwi ministrowie (ministerstwa) i inne organa administracji państwowej PRL 
I ZSRR..."(10). Pewne wątpliwości natomiast budzą rozwiązania przyjęte w celu 
przyspieszenia tego typu powiązań w „okresie przejściowym”. Ponieważ w aktualnych 
warunkach bodźce systemowe dla rozwijania bezpośrednich powiązań na szczeblu 
przedsiębiorstwa są zbyt słabe, stosowane są formy odgórnego” pobudzania tego typu 
Inicjatyw, Wspomniane wątpliwości dotyczą w tym przypadku pewnej akcyjności. jaką 
obserwujemy w tej dziedzinie, oraz przesadnych oczekiwań, co do możliwości uzyskiwa- 
lia pozytywnych rezultatów w perspektywie krótkookresowej(11). 


Przedsiębiorstwo w procesie internacjonalizacji własności 


Proces internacjonalizacji życia gospodarczego w socjalizmie rodzi określone skutki 
w słerze stosunków własności. Interpretacja tych stosunków na gruncie marksistowskiej 
tkonomii politycznej odgrywa kluczową rolę, ponieważ są one niejako „osią” wyznacza- 
Jącą charakter pozostałych stosunków. Tymczasem według powszechnej opinii aktualny 
stan zaawansowania teorii własności w socjalizmie jest dalece niezadowalający. Włączenie 
pierwiastka międzynarodowego powiększa jeszcze skalę i zakres metodologicznych 
komplikacji w analizie omawianych zjawisk. 

Poniżej skupimy się tylko na niektórych aspektach problematyki internacjonalizacji 
własności związanych z uczestnictwem przedsiębiorstwa socjalistycznego w tym procesie. 
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Trzeba zaznaczyć. że jest to jedna z najbardziej kontrowersyjnych kwestii w dyskusji nad 
charakterem ..wewnętrznych stosunków własności w socjalizmie. Jakkolwiek panuje na 
ogół zgodność. 12 powierzenie wyodrębnionych części majątku produkcyjnego przedsię: 
biorstwom (kolektywom pracowniczym) nie narusza podstawowych zasad ustrojowych. 
to jednak jeśli chodzi o skutki względnie samodzielnego dysponowania (użytkowania) 
przez nie tym majątkiem opinie teoretykpw są rozbieżne. 

W literaturze przedmiotu wskazuje się na fakt. iż proces internacjonalizacji własności 
Ma charakter długofalowy 1 należy liczyć się z występowaniem pewnych etapów 
pośrednich. Ża takowe można uznać niektóre zaawansowane formy współpracy narodo- 
wych kompleksów gospodarczych. Omawiany proces ujawnia się również na płaszczyżnie 
przedsiębiorstwa( 12). : | 

Charakterystyczną cechą analizy mikroekonomicznych aspektów internacjonalizacji 
własności na gruncie ekonomii politycznej socjalizmu jest rozpatrywanie tej problematyki 
wyłacznie w kontekście ewolucji sposobu zawłaszczania środków i rezultatów produkcji. 
w wyniku stopniowego przechodzenia do ponadnarodowych form własności. Nie negując 
potrzeby rozpatrywania omawianych zjawisk również i w tej płaszczyżnie. trzeba 
stwierdzić. że jest to ujęcie dalece jednostronne. W sferze mikrockonomicznej zmiany 
w stosunkach własności dotyczą w pierwszej kolejności aspektów materialno-produkcyj- 
nych. tj. ewolucji form łączenia czynników produkcji w skali międzynarodowej(13). 

Rozpatrzmy na wstępie kilka typowych sytuacji. gdzie ugział przedsiębiorstwa 
w procesie internacjonalizacji własności ma bezposredni charakter: 

— państwo A i państwo B przekazują środki produkcji do wspólnego użytkowania 
przez przedsiębiorstwo X (tworzenie przedsiębiorstw międzynarodowych): 

— przedsiębiorstwa z kraju A i B przekazują Środki produkcji do wspolnego 
użytkowania przez przedsiębiorstwo X (tworzenie wspolnych przedsiębiorstw): 

— przedsiębiorstwo z kraju A dysponuje majątkiem produkcyjnym w kraju B tworząc 
tam własną filię lub oddział (tworzenie oddziałów i fili zagranicznych). 

Rzecz jasna liczbę wariantów można znacznie rozszerzyć uwzględniając inne sytuacje. 
wprowadzając do analizy większą liczbę krajów. szczebli podporządkowania itp. Jak 
łatwo zauważyć. przedsiębiorstwo występuje nie tylko jako dysponent (użytkownik) 
własności grupowej panstw socjalistycznych. ale jako inicjator łączenia i (lub) lokowania 
majątku produkcyjnego w skali międzynarodowej. Rozróżnienie ustrojowej formy 
i materialno-produkcyjnej treści internacjonałizacji własności ma podstawowe znaczenie 
z punktu widzenia zrozumienia roli i miejsca przedsiębiorstwa w tym procesie. W kalego” 
riach ewolucji form zawłaszczania w socjalizmie. ponadnarodowe formy własnosu 
traktowane są bowiem jako bardziej zaawansowany etap uspołecznienia. | 

Przenosząc ten sposób rozumowania na szczebel mikroekonomiczny. zwykło SIĘ 
traktować zachodzące tam zjawiska jako lustrzane odbicie tendencji i mechanizmow 
makrockonomicznych. Jeśli zatem państwa ustaliły zasady wspólnego wykorzystywania 
majątku produkcyjnego na szczeblu ogólnokrajowym. konsckwencją było tworzenie. 
z inicjatywy organów centralnych. międzynarodowych przedsiębiorstw i organizacji. 
Rzecz jasna w takim przypadku inicjatywa i zainteresowanie jednostek szczebla 
podstawowego miały drugorzędne znaczenie. jako że w centrum uwagi znajdował Się 
ogólnoustrojowy wymiar omawianych procesów. | 

Inną konsekwencją przyjętej metody analizy było traktowanie form wspolnego 
wykorzystywania zasobów o charakterze bezpośrednim (przedsiębiorstwa wspólne 
i międzynarodowe). Jako relatywnie wyższego etapu współpracy w stosunku do SE 
pośrednich (przedsięwzięcia kooperacyjne). Otóż nie wydaje się. by w świetle aktualnyć 
tendencji w postępie techniczno-organizacyjnym w przemyśle światowym. jak j doświad: 
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czen integracji socjalistycznej. teza ta miała charakter uniwersalnej prawidłowości. 
W konkretnych przypadkach optymalne efekty. z punktu widzenia realizacji długotalo- 
wych celów produkcyjnych. mogą przynieść trwałe powiązania kooperacyjne. Połączenie 
potencjału państw socjalistycznych w ramach zintegrowanych jednostek może okazać się 
celowe tylko w odniesieniu do jednego ogniwa procesu produkcyjnego. np. stery 
badawczo-rozwojowej. przy utrzymaniu stosunkowo lużnych powiązań na etapie wdra- 
żania wyników badań do produkcji. Analiza dotychczasowych doświadczeń współpracy 
krajów socjalistycznych nie upoważnia do twierdzenia, że występowanie clementu 
wspolnej własności automatycznie oznacza przejście na wyższy etap uspołecznienia 
produkcji, zwłaszcza jeśli jako kryterium przyjąć efektywność wykorzystania czynników 
produkcji. 

Kolejnym przejawem omawianej tendencji do rozpatrywania mikrockonomicznych 
stosunków własności wyłącznie w ich ustrojowym wymiarze jest podejście do innej formy 
internacjonalizacji produkcji, tj. oddziałów i filii produkcyjnych tworzonych przez 
przedsiębiorstwa socjalistyczne poza terenem macierzystego kraju. Aktualnie forma ta nie 
Jest w zasadzie wykorzystywana. Niezależnie od barier natury funkcjonalno-organizacyj- 
nej. istnieje w tym przypadku obawa, iż występowanie więzi podporządkowania między 
przedsiębiorstwami socjalistycznymi pozostałoby w sprzeczności z narodowo-państ- 


' wowym typem własności oraz podstawowymi zasadami współpracy krajów wspólnoty, 


takimi jak suwerenność i równoprawność wzajemnych stosunków. 

Wydaje się, iż rozwój tego typu powiązań między jednostkami produkcyjnymi 
z różnych krajów mógłby stanowić cenne uzupełnienie dotychczas stosowanych form 
wspołpracy(14). Mimo nierównej pozycji partnerów na poziomie mikrockonomicznym, 
istnieją możliwości regulacji i kontroli tych powiązań przez poszczególne państwa w taki 
sposób. by zasady, o których mowa, były zachowane na poziomie międzypaństwowym. 


Podstawy kształtowania zagranicznych 
i międzynarodowych stosunków ekonomicznych w socjalizmie 


Dotychczasowe rozważania wykazały, że rozwój współpracy gospodarczej krajów 
socjalistycznych prowadzi do coraz pełniejszego włączania się w obręb tej współpracy 
jednostek szczebla podstawowego, jakimi są przedsiębiorstwa. Jakkolwiek ogólne zasady 
I priorytety są ustalane przez państwa. to jednak przedsiębiorstwa wywierają znaczący 
wpływ na kształtowanie międzynarodowych stosunków ekonomicznych w socjalizmie, 
zwłaszcza w przypadku zaawansowanych form współpracy produkcyjnej i nauko- 
wo-technicznej. Realny wpływ tych jednostek ulega wydatnemu zwiększeniu w warun- 
kach decentralizacji systemów zarządzania. 

Nie ulega zatem wątpliwości, że przedsiębiorstwo socjalistyczne występuje jako 
podmiot międzynarodowych stosunków ekonomicznych w socjalizmie. Tym samym 
należy uznać za obiektywny fakt, iż działanie. przedsiębiorstwa w sferze zewnętrznej 
pozostaje w znacznej mierze niezależne od woli i interesów państwa jako reprezentanta 
własności narodowo-państwowej. W procesie gospodarowania, a w tym także w sferze 
kontaktów z zagranicą, przedsiębiorstwo dąży do realizacji własnych celów, które nie 
Zawsze muszą się pokrywać z interesem ogólnospołecznym. Oczywiście, państwo 
dysponuje środkami i narzędziami pozwalającymi na kojarzenie interesów grupowych 
2 interesem ogólnospołecznym, jednakże, podobnie jak w obrocie wewnętrznym. zasięg 
efektywnego kształtowania stosunków ekonomicznych jest ograniczony. Nie ma zatem 
podstaw do utrzymywania założenia o doskonałej sterowności gospodarki i jej pod- 
miotów wobec dyspozycji centrum w sferze współpracy z zagranicą. 
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Rozważmy obecnie implikacje powyższych ustaleń z punktu widzenia podstawowych 
zasad kształtowania zagranicznej i międzynarodowej polityki gospodarczej panstw 
socjalistycznych. W pierwszej kolejności dotyczą one interpretacji monopolu handlu 
zagranicznego. jako instytucjonalnej podstawy kształtowania zewnętrznej polityki gospo- 
darczej tych państw. Ma to kluczowe znaczenie ze względu na ustrojowy(15) i konstytucy- 
jny charakter zasady monopolu. Stopniowe odchodzenie od .„.modelu wyjściowego” 
powiązań gospodarki socjalistycznej z zagranicą spowodowało ewolucję pogłądów co do 
jstoty i treści instytucji monopolu handlu zagranicznego w krajach socjalistycznych. 
W przypadku Jugosławii monopol został formalnie (ustawowo) zniesiony w 1952 r. Było 
to konsekwencją przyjęcia przez komunistów jugosłowiańskich odmiennego stanowiska 
wobec kwestii uspołecznienia własności w socjalizmie. Inne kraje natomiast deklarują 
utrzymanie tej zasady przy zmienionej interpretacji. Przykładowo. w nowej ..zliberalizo- 
wanej” wersji, która została przyjęta w Polsce. monopol oznacza wyłączność panstwa 
w kształtowaniu stosunków gospodarczych I kierowaniu procesami współpracy i wymia- 
ny(16). 

Praktycznie przyjęcie ..zliberalizowanej” definicji oznacza, iż państwowy monopol 
handlu zagranicznego (współpracy gospodarczej) zostaje zachowany, gdy: 

— w obrocie z zagranicą uczestniczą, obok przedsiębiorstw państwowych. także 
jednostki spółdzielcze i prywatne: | 

— przedsiębiorstwa produkcyjne mają swobodę w określaniu wielkości i struktury 
obrotów oraz prawo do samodzielnego zawierania transakcji z podmiotami zagraniczny" 
mi; 

— na terenie kraju mogą funkcjonować przedsiębiorstwa i organizacje będące 
własnością (częściowo bądż całkowicie) podmiotów zagranicznych. 

Przy tak elastycznym ujęciu powstaje wątpliwość co do celowości posługiwania się 
pojęciem monopolu handlu zagranicznego w ogóle. Wątpliwość ta wynika przede 
wszystkim z faktu, że pojęcie monopolu nie jest stosowane w odniesieniu do innych 
głównych działów oraz sfer funkcjonowamia gospodarki socjalistycznej. Nie mówimy 
wszak o państwowym monopolu w przemyśle hutniczym czy też w procesie inwestowania, 
gdyż daleko idąca kontrola państwa w omawianych dziedzinach jest pochodną ogólnych 
zasad funkcjonowania gospodarki socjalistycznej. Oczywiście, w warunkach daleko 
posuniętej decentralizacji systemu zarządzania, handel zagraniczny pozostaje nadal 
dziedziną o relatywnie szerokich „efektach zewnętrznych”. Jednakże na tle innych 
dziedzin o podobnym charakterze trudno tu się dopatrywać jakościowych różnic, jeśli 
chodzi o zakres i formy cerftralnej dyspozycji. "ME | 

Utrzymywanie instytucji monopolu handlu zagranicznego, nawet w zliberalizowanej 
wersji, implikuje znacznie większą sterowność gospodarki wobec dyspozycji centrum 
w sferze współpracy z zagranicą. W świetle dotychczasowych uwag twierdzenie to nie 
wydaje się uzasadnione. Należałoby zatem mówić o stopniowym odchodzeniu od tej 
instytucji w miarę postępującej decentralizacji systemu kierowania gospodarką i handlem 
zagranicznym. Monopol handlu zagranicznego nie powinien być traktowany jako zasada 
ustrojowa, a więc i zasada konstytucyjna. j 

Równie poważne implikacje rosnącego znaczenia przedsiębiorstwa, jako podmiotu 
międzynarodowych stosunków ekonomicznych, dotyczą mechanizmu funkcjonowania 
integracji socjalistycznej w ramach RWPG. Odzwierciedleniem dyskusji „modelowych 
w tej dziedzinie było wyodrębnienie dwóch skrajnych modeli: policentrycznego (scentrali- 
zowanego) i repartycyjnego (zdecentralizowanego) modelu integracji socjalistycznej(! '). 
Na ogół przyjmuje się, że docelowe rozwiązania będą opierały się na modelu repartycyJ” 
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nym, jako rezultacie postępującej decentralizacji systemów zarządzania w krajach 
socjalistycznych. Oznacza to, że przy zachowaniu wiodącej roli państw i organów 
ponadnarodowych w definiowaniu długofalowej strategii i ogólnej koordynacji siłą 
motoryczną w procesie integracji byłyby samodzielne przedsiębiorstwa. 

Aktualne doswiadczenia pokazują, że taki kierunek ewolucji mechanizmu współpracy 
w RWPG napotyka rozliczne hamulce i bariery. jak również ujawniają się podstawowe 
sprzeczności interesów. Przede wszystkim rola i stopień samodzielności przedsiębiorstwa 
w systemach gospodarczych poszczególnych krajów socjalistycznych różnią się w sposób 
istotny. Sytuacja taka skłania do utrzymywania tradycyjnego modelu integracji, gdyż jest 
on niejako wyjściowy. Jeśli zatem jakiś kraj decentralizuje własny system gospodarczy, nie 
może narzucać partnerom nowych rozwiązań w sferze wymiany z zagranicą. W konsek- 
wencji proces wdrażania pośrednich mechanizmów sterowania w handlu zagranicznym 
ulega zawieszeniu w części dotyczącej obrotów z krajami socjalistycznymi. Doświadcze- 
nia węgierskie wskazują na wiele negatywnych skutków takiego rozwiązania. 

Na obecnym etapie różnice stanowisk poszczególnych krajów wobec roli i miejsca 
przedsiębiorstwa stanowią podstawową barierę intensyfikacji procesów integracyjnych 
w ramach RWPG. Trzeba jednoznacznie stwierdzić nikłą przydatność rozwiązań 
„kompromisowych”” ze względu na fakt, że pozytywne skutki decentralizacji ujawniają się 
dopiero po przekroczeniu pewnego progu samodzielnąści przedsiębiorstw w sferze 
współpracy z zagranicą. W tej sytuacji celowe wydaje się, by nowe formy i przedsięwzięcia 
integracyjne były podejmowane w ramach węższej grupy krajów, które są nimi 
autentycznie zainteresowane. | 

Równolegle, i po części niezależnie od' rozwiązania powyższej sprzeczności, rosnące 
znaczenie przedsiębiorstwa socjalistycznego we współpracy międzynarodowej wymaga 
zasadniczej zmiany w sposobie funkcjonowania RWPG. W dotychczasowej praktyce 
największe znaczenie przypisywano uzgodnieniom podstawowych zasad współpracy na 
szczeblu centralnym. Mimo powszechnej świadomości braku adekwatnej infrastruktury 
organizacyjno-funkcjonalnej i ekonomicznych .„zasad ruchu” na płaszczyźnie mikroeko- 
nomicznej, problemy te traktowano zazwyczaj jako drugoplanowe, zaś ich rozwiązanie 
odsuwano na dalszą perspektywę. Przeniesienie ciężaru realizacji, zwłaszcza w zakresie 
zaawansowanych form współpracy, na szczebel przedsiębiorstwa spowoduje, że wspo- 
mniane niedostatki będą głównym hamulcem dalszego postępu integracji, a ustalenia 
podjęte na szczebłu centralnym pozostaną jedynie deklaracją dobrych intencji. W sumie 
przed krajami członkowskimi i organami Rady stoi pilna potrzeba wzmocnienia tej sfery 
działalności, która dotyczy tworzenia warunków i mechanizmów umożliwiających 
rozwijanie różnorodnych form działalności międzynarodowej przez przedsiębiorstwa, 
kombinaty, zjednoczenia itp. ' 
| Przeobrażenia w systemie funkcjonowania gospodarki w socjalizmie wyrażnie wskazu- 
Ją na rosnące znaczenie przedsiębiorstwa w sferze zewnętrznych stosunków ekonomicz- 
nych. Fakt ten rodzi bardzo poważne konsekwencje, jeśli chodzi o mechanizm kształto- 
wania tych stosunków w interesie poszczególnych krajów i wspólnoty jako całości. S4 one 
na tyle głębokie, iż dotyczą doktrynalnych podstaw zagranicznej i międzynarodowej 
polityki gospodarczej w krajach socjalistycznych. . | 

Zasygnalizowane przeobrażenia wskazują równocześnie na pilną potrzebę rozwinięcia - 
badań teoretycznych nad przejawami internacjonalizacji życia gospodarczego w socjaliz- 
mie na płaszczyźnie mikroekoónomicznej. W szczególności poszukiwania teoretyczne 
powinny dotyczyć sfery międzynarodowych stosunków ekonomiczno-organizacyjnych. 
a więc stosunków występujących w procesie łączenia osobowych i rzeczowych czynników 
produkcji. | 
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Uznanie faktu podmiotowości przedsiębiorstwa socjalistycznego w sferze międzynaro- 
dowych stosunków ekonomicznych wywołuje także poważne implikacje z punktu 
widzenia metody badania tych stosunków. Tradycyjnie analiza procesów I zjawisk w tym 
obszarze prowadzona bvła przez pryzmat interesów panstw uczestniczących we wspołpra- 
cv. Włączenie dodatkowych podmiotów. tj. przedsiębiorstw. nie jest zabiegiem czysto 
formalnym. W świetle dotychczasowych ustaleń nie można bowiem utożsamiać interesu 
państwa z interesem przedsiębiorstwa — uczestnika współpracy międzynarodowej. 
W rezultacie przedmiotem analizy musi być złożony układ interesów i zależności między 
wszystkimi rodzajami podmiotów międzynarodowych stosunków ekonomicznych( 18). 

Główny obszar teoretycznych badań nad światowym systemem gospodarki socjalisty- 
cznej dotyczy praw 1 prawidłowości rozwoju tej gospodarki. cech międzynarodowego 
podziału pracy 1 socjalistycznej integracji. Rozważania te są na ogół prowadzone przy 
założeniu całkowitego podporządkowania przedsiębiorstw dyspozycjom organów cent- 
ralnych. reprezentujących państwa w sterze współpracy międzynarodowej. W rezultacie 
formułowane prawa. prawidłowości. cechy itp. są odzwierciedleniem zasad ustrojowych 
oruz doktrynulnych podstaw. na jakich opiera się współpraca gospodarcza państw 
socjalistycznych. Uwzględnienie. w analizie przedsiębiorstw posiadających względną 
samodzielność w sposób zasadniczy podważa ten sposób rozumowania. Skoro uznajemy. 
że prawa i prawidłowości ekonomiczne mają charakter obiektywny, a zarazem stochasty- 
czny. ich wykrycie może nastąpić jedynie poprzez badania realnych zjawisk zachodzących 
w gospodarce. Zwrot ku realiom życia gospodarczego może mieć przełomowe znaczenie 
dla rozwinięcia mikroekonomicznego nurtu badań nad międzynarodowymi aspektami 
gospodarowania. | 


Przypisy 


(1) W grupie europejskich krajów socjalistycznych kluczowe znaczenie ma fakt, że taki kierunek 
reformowania gospodarki przyjęto obecnie w Związku Radzieckim. 

(2) Por. J. Pajestka. Sposób funkcjonowania gospodarki socjalistycznej. Determinanty postępu. IL. 
pWE. Warszawa 1979. str. 78—70. . 

(3) Najbardziej wszechstronne ujęcie omawianej problematyki przedstawiono w pracy pod 
redakcją O. Bogomołowa. opublikowanej w oryginale w 1982 r. (Il wyd. 1987 r.) Por. Światowu 
gospodar ka socjalistyczna. Zagadnienia ekonomui politycznej, PWE. Warszawa 1987. 

(4) Por. A. Herman. Umiędzynarodowienie życia gospodarczego w socjalizmie. ..Ekonomista mr 1. 
1985, str. 327—354. | 

(5) Interesujący przegląd problemów metodycznych i wątpliwości definicyjnych. związanych 
z omawianą kategorią, zawiera praca R. I. Poljakowa. Obobszczestwlienie proizwodstwa w usłowiach 
razwitogo socializma, Leningrad 1984, str. 9—29. | 

(6) Omówienie dyskusji i wszechstronne uzasadnienie przedstawionego kierunku rozumowania 
zawiera zbiorowa praca autorów radzieckich: Socjalisticzeskije mieżdunarodnyje proizwodstwiemnyje 
omoszenia, Nauka. Moskwa 1979, str. 102—118. Trzeba jednak podkreślić. że w późniejszych 
pracach autorów radzieckich zaczyna dominować bardziej wyważone stanowisko wobec omawianej 


kwestii. , 
(7) Ze względu na nicjednolitą jnterpretację kategorii stosunków produkcji. w niniejszym artykule 
bierzemy pod uwagę WIĘZI  wysłępujące bezpośrednio w sierze produkcji. z uwzględnieniem 
współpracy badawczo-rozwojowej. 
(8) Por. K. Marks. Kapiral, t. 1. KiW, Warszawa 195], str. 378—379. | 
(9) Por. D. D. Bakowieckij. W. S. Griniew. Razwitje priamych proizwodsiwiennych Swazi) 
w sodrużestwie SEW. Moskwa 1984, str. 79. s 
(10) Porozumienie między rządem PRL a rządem ZSRR o bezpośredniej współpracy produkcyjnej 
i naukowo-technicznej przedsiębiorstw oraz organizacji PRL i ZSRR z 15 października 1986 r.. 


artykuł 2. 
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(11) Inne niebezpieczenstwo polega na automatycznym przenoszeniu rozwiązań charakterystycz- 
nych dla szczebla międzyrządowego na płaszczyznę mikrockonomiczną. Przykładowo opracowane 
wzorce protokołów 1 umów, kióre mają zawierać przedsiębiorstwa w ramach wspomnianego 
porozumienia między rządem PRL a ZSRR. zawierają liczne klauzule nawiązujące do dypłomatycz- 
nych reguł sporządzania tego typu umów w stosunkach międzypanstwowych. Warto jednak 
podkreślić. że stosowanie wspomnianych wzorcow ma charakter takultatywny. 

(13) Światowa gospodarka socjalistyczna... op. cit. str. 37—3%. 

(13) Możemy zatem mówić o społeczno- A obo ża formie 1 materialno-produkcyjnej tresci 
własności w socjalizmie. Takie ujęcie proponuje R. Poljakow. op. cit.. str. 128—130. 

(14) Szerzej na ten temat patrz J. Cieślik. Partnerstwo czy podporządkowanie, „Życie Gospodarcze” 
nr 5(1840), 1987, str. 13. 

(15) Na ogół przyjmuje się. że zasada monopolu handlu zagranicznego jest pochodną społecznej 
własności środków produkcji oraz planowego charakteru gospodarki 1.w tym sensie stanowi 
„element ustroju”. Por. Z. Kamecki. J. Sołdaczuk, W. Sierpiński Międzynarodowe stosunki 
ekonomiczne. PWE, Warszawa 197], str. 599. 

(16) Por. U. Płowiec. Polsku reforma gospodarcza. Handel zagraniczny, PWE, Warszawa 1982, str. 
48. 

(17) M. Glżek: Międzynarodowa integracja gośpodarc: za w socjalizmie, PWE. Warszawa 1971, str. 

61—68. 

(18) W rzeczywistości zależności te mogą być bardzo skomplikowane. Przykładowo intercs 
polskiego przedsiębiorstwa może być zbieżny z interesem partnera radzieckiego w stopniu znacznie 
większym niż z interesem macierzystego kraju. 
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Czas skończyć z udawaniem, że nie ma wielkich problemów. a jeżeli nawet są, 
to nie nasza to sprawa. Dzisiaj uchylać się od podejmowania kwestii zasadni 
czych nie można. I nie można też dłużej odwlekać podejmowania kluczowych, 
podstawowych zadań. Nadszedł czas wielokrotnie zwiększonej odpowiedzialno- 
ści, czas obowiązków większych niż kiedykolwiek. Tak wielkich jak w okresie 
rewolucji. której jesteśmy dziedzicami. Dosyć marnotrawnymi dziedzicami, 
śmiem powiedzieć. Ale czy to nasza wina? Od dawna już nam tej rewolucji nie 
przypominano, pomijano ją jakoś, w ogóle poniechano mówienia o niej. Od lat 
sześćdziesiątych bowiem działał szantaż atomowy, międzynarodowy szantaż 
nuklearny. Sprawa rewolucyjnej przebudowy Świata usunęła się w cień, bo 
wydawało się, że świat ten niedługo w ogóle przestanie istnieć. Cóż więc z tego, że 
rewolucyjnej zmiany od tak dawna domagają się milionowe masy ludzkie 
umierające z głodu na naszych oczach, wyzute ze swojej ojczyzny, uwięzione 
w błędnym kole nędzy produkującej nędzę? Cóż z tego? Logika historii prowadzi 
świat do nieuchronnej zagłady, już bliskiej, po cóż więc rewolucja? 

A jednak — nie. Jednak — nie: raptem logika historii załamała się, okazała się 
rzekomą logiką, została zdemaskowana jako zwykły strach, jako dosyć podława 
uległość ludzi wobec ślepego biegu wydarzeń, zmierzających rzeczywiście do 
definitywnego zakończenia dziejów łudzkich. Lecz dającego się przecież zatrzy- 
mać. | 

Na naszych oczach, wśród niebywałych zwrotów, cofnięć, zatrzymań, niepo- 
rozumień, jednak rozpoczęto proces rozbrajania potwornych arsenałów. I do- 
piero teraz słowo rewolucja mogło znowu zostać użyte. Wypowiedział Je 
Gorbaczow. I odniósł je do nas, do naszego świata, do świata realizowanego 
praktycznie socjalizmu. Rewołucja ma dokonać się przede wszystkim w sposobie 
naszego myślenia, w naszym stosunku do świata, społeczeństwa, człowieka. 
NSZ 3 
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A więc i w naszym sposobie rozumienia rewolucji samej. Tej dokonanej i tej, 
która ma się dokonać dopiero teraz. „„Rewolucję trzeba rozwijać. Nie można 
dreptać w miejscu” — powiada Gorbaczow. 

Otóż to, że od pewnego czasu znowu drepczemy w miejscu, zdaje się nie ulegać 
już żadnej wątpliwości. Drepczemy w miejscu: tak właśnie jest. Jesteśmy 
zapóźnieni i zacofani. I nawet polubiliśmy ten stan rzeczy. Wygodniej nam 
udawać, że wielkich, fundamentalnych problemów nie ma, że zostały rozwiązane 
„W zasadzie” przez ten akt rewolucyjny, który dokonał się u nas czterdzieści lat 
temu, że nawet jeżeli podejmujemy generalną reformę, to jednak rozumiemy ją 
raczej jako ciąg kwestii i trudności lokalnych, szczegółowych, partykularnych, 
specyficznych itp. Byleby tylko nie odnosić się do całości, do problemów 
podstawowych, ogólnych i ogółu dotyczących. Do tych, od których zależy sam 
sens zarówno naszej egzystencji, jak i naszych działań. Bo rozwiązanie tych 
problemów to nasza, właśnie nasza odpowiedzialność. A skoro tak, to nie są to 
tylko problemy, to są również obowiązki. Równie wielkie i fuhdamentalne jak 
one. Nasze obowiązki. | 

Może jednak zdobędziemy się na to, aby je choćby tylko wyliczyć? Może — co 
więcej — pokłócimy się o to wyliczenie? Bo przecież dadzą się onć ujmować 
rozmaicie. | | 

Na płaszczyźnie polityki społecznej wystąpią one jako nowe kwestie: czym jest, 
8 czym ma być przedsiębiorstwo socjalistyczne” Na czym ma polegać jego 
socjalistyczny charakter? Na zapewnieniu załodze posad, czy na wydajnej 
produkcji? Na ochronie należytych, godnych człowieka warunków pracy, czy na 
zwiększaniu zysków za wszelką cenę? A może na tym, aby nie było różnicy 
między zakładem pracy a instytucją opiekuńczą? Co to jest własność socjalistycz- 
na, pluralizm socjalistyczny, kariera społeczna w socjalizmie? Jakie są rzeczywis- 
te, a jakie pożądane drogi tej kariery? Być dyrektorem? Kupcem? Gwiazdą 
ekranu? Emigrantem? | 

Na płaszczyźnie ideologicznej nowe kwestie występują jako problematyka 
stosunku do pracy, tradycji, rodziny, religii. Praca, tradycja, rodzina, religia to są 
dobra, to są wartości. Dlaczego rośnie znaczenie religii jako wartości, a maleje 
— | to drastycznie — znaczenie pracy? Dlaczego rodzina jako wartość i dobro 
wchodzi w konflikt z pracą, która także jest wartością i dobrem? Jakie tradycje 
przeważają w naszej rzeczywistości społecznej, jakie nas rzeczywiście kształtują? 
Patriotyczne? Anarchiczne? Zaściankowe? Postępowe? 

Na płaszczyżnie światopoglądowej nowe kwestie pojawiają się jako pytania 
o sprawiedliwość, wolność 1 moralność. Czy sprawiedliwość to zrównanie, czy 
zróżnicowanie? Czy wolność to również odrzucenie więzi społecznych, rodzin- 
nych, narodowych, uwolnienie się od obowiązków — czy też może nie? Czy 
moralność jest jedna, czy też może jest ich wiele i czy socjalizm wymaga jakiejś 
nowej, nie znanej przedtem moralności? 

Pytania oto rozmaite. Odpowiada się na nie na rozmaite sposoby. Przeważnie 
ogólnikowo, moralizatorsko, pedagogicznie, w stylu mimowolnie kościelnym 
lub nieświadomie dziewiętnastowiecznym, organicznikowskim. Odpowiada się 
na ogół bez jasnej świadomości ich rzeczywistego znaczenia i nie zdając sobie 


167 


Jerzy Adamski 


sprawy. że wszystkie te pytania. wątpliwości. postulaty — zrodzone przez 
oczywiste luki. braki. niedostatki. nędze naszego Zycia — jedno mają wspólne: są 
pytaniem o sens. wartość. o konsekwencje i skutki dokonanej u nas rewolucji 
społecznej. | 

Sens” To proste: emancypacja proletariatu chłopskiego r robotniczego. 

Wartość? Równie proste: uruchomienie masowego procesu kariery społecz 
nej: dokonała się w ten sposob rdokonuje historyczna sprawiedliwość społeczna. 
powstaje w ten sposób (1 rozszerza Się) społeczny fundament proletariackiego 
państwa, społeczny fundament socjalizmu. 

Skutki” Może nie proste. ale oczywiste: przemiana narodu polskiego w jego 
strukturze klasowej: klasa robotnicza stała się najliczniejszą klasą społeczną. 
powstała nowa warstwa inteligencka. zniknęła szlachecka. czy postszłachecka. 
elitarna mentalność 1 moralność. naród polski to obecnie naród robotników 
i chłopów z własną. ludową inteligencją. I podobnie jak przemieniony. tak 
i rozrastający się ustawicznie. szybko. gwałtownie: w roku 1945 — 24 miliony. 
w roku 1985 — 37 milionów. 

Konsekwencje” A to już ani proste. ani oczywiste nie jest. Fo lawina nowych 
problemów. widocznych dopiero teraz. Kiedy rewolucja socjalistyczna osiągnęła 
w Polsce swój pełny wymiar. kiedy ogarnęła całe społeczeństwo. Problemów 
zaskakujących. bo nigdy dotychczas nie spotykanych. A wszystkie rodzą się 
z powiększającej się dysproporcji między masowymi aspiracjami do lepszego 
życia, lepszego materialnie i moralnie. a tempem rozwoju gospodarki i możliwoś- 
ciami rzetelnego zaspokojenia tych. aspiracji przez państwo: przez instytucje 
państwowe. przeż administrację państwową i państwowe przedsiębiorstwa 
(przemysłowe. rolnicze. handlowe). Nie umielismy ani przewidzieć, ant w porę 
podjąć. ani tym bardziej rozwiązać tego generalnego problemu. pojawiającego 
się jako konsekwencja rewolucji socjalistycznej. lecz w zaskakującej postaci 
przeciwieństwa między wielką wartością. jaką jest masowa emancypacja i gwał- 
towny rozrost mas ludowych, a tą wielką wartością. jaką jest ludowe państwo. 
Rozwiązanie tego problemu okazało się zadaniem ponad siły. 

I było zadaniem ponad siły, toteż nie rozwiązywaliśmy go. lecz jedynie 
odraczaliśmy przy pomocy paliatywu. Paliatywem tym zaś był i jest rozwój 
biurokracji. W przeciwieństwie do gospodarki bowiem. biurokracja może 
rozwijać się w takim samym tempie co aspiracje i potrzeby społeczne. A przy tym 
nie dość, że zaspokaja aspiracje, lecz i zapewnia (łatwo a tanio) pełne 
zatrudnienie. Stąd zarówno społeczne. jak i urzędowe poparcie dla biurokracji. 
mimo zapewnień. że jest przeciwnie. Tak powstaje charakterystyczna hipokryzja 
publiczna. tak powstaje moralność publiczna typu „bliższa koszula ciału . 
partykularyzm. myslenie w wymiarze ,„„do jutra”, a nie na dalszą przyszłość. 
A gdy opisana syluacja trwa dziesiątkami lat, życie publiczne staje się upośledzo- 
ne moralnie i intelektualnie. Tak więc mamy tu do czynienia z prawdziwym 
problemem społecznym: z sytuacją wielowymiarową. tyleż gospodarczą. co 
społeczną. a rowniez moralną I obyczajową. psychologiczną i polityczną. Mamy 
tu do czynienia z rzeczywistym źródłem złych nastrojów społecznych, kiedy masy 
ludzkie w doraźnym swoim interesie utrzymują sposób życia, którego nić 
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aprobują. Kiedy co innego mówi się. a co innego mysl. co innego mówi się 
publicznie, a co innego — prywatnie. I wzrasta przekonanie. że zło jest 
konieczne. immanentne. systemowe. A nie przestaje przez to być złem. 

To prawda. że nie zawsze było ono odczuwane tak silnie, jak obecnie. Ale 
i obecnie nie jest ono wcale żródłem bierności i rezygnacji. Wręcz przeciwnie. 
Poczucie immanentnego zła nie było tak silne. kiedy wierzono. że karierę 
społeczną osiąga się przede wszystkim przez wykształcenie: że wykształcenie 
wyższe jest niezbędnym warunkiem pełni tćj kariery. Jednak lata siedemdziesią- 
te. jak to już wielokrotnie wykazywano. dokonały tak gruntownego zniszczenia 
inteligenckich warsztatów pracy (lecznictwo. nauczycielstwo. sztuka. nauka), że 
społeczny prestiż wyższego wykształcenia upadł. pojawiło się zjawisko tw. 
selekcji negatywnej. Droga kariery społecznej przez wykształcenie została 
zablokowana. | 

Pojawiły się za to dwie nowe drogi: przez pieniądze 1 przez emigrację. Przez 
pieniądze gromadzone jakimkolwiek sposobem (handlowym, drobnoproduk- 
cyjnym czy pseudoartystycznym). byle szybko 1 w znacznej ilości: a to znaczy 
przez udział w wolnym rynku. to jest w dzikim, nielegalnym czy pozalegalnym. 
lecz bardzo w Polsce rozrosłym prywatnym systemie wymiany dóbr. Przez 
emigrację. a ściślej przez samodzielną. często nielegalną emigrację do krajów 
bogatych. to jest emigrację dziką, bo innej, szeroko dostępnej. praktycznie nie 
ma. Którą z tych dróg popieramy, a którą potępiamy? Którą uznajemy za 
wartość. a którą za konieczność? 

Oto problem dróg kariery społecznej. ich ilości. jakości. problem ich wyboru. 
Lecz nie dość na tym. Masowy dynamizm emancypacyjny wytwarza również 
kwestię więzi społecznych. a zwłaszcza więzi międzypokoleniowych, a nawet 


_ Więzi łączących rodzinę. Proces emancypacyjny obejmuje bowiem również 


kobiety (w pewnych okresach nawet przede wszystkim kobiety), zaś emancypa- 
cja kobiet stanowi przeszkodę dla życia rodzinnego: utrudnia rodzinne wycho- 
wywanie potomstwa. uniemożliwia opiekę nad starymi, zagraża trwałości 
małżeństw, dezorganizuje tryb życia rodzinnego, destabilizuje rodzinę. 

Jednakże w Polsce rodzina nie jest zagrożona. Oprócz różnych czynników, 
również państwo ochrania rodzinę wszelkimi sposobami. Głównym jest fikcyjne 
zatrudnianie kobiet. Dzięki temu mogą one. korzystając z rozbudowanego 
systemu zwolnień i urlopów. pomnażać dochody rodziny. nie rezygnować 
2 zawodu, a zarazem spełniać funkcje matek. Nie jest to jednak żadne 
rozwiązanie problemu. lecz typowo biurokratyczna fikcja. Jak wiadomo, 
problem ten, to jest konflikt między potrzebami rodziny a potrzebami emancy-' 
pacyjnymi kobiet. nie został rozwiązany nigdzie na Świecie. Nikt jednak nie ma 
już złudzeń, że rozwój i upowszechnienie wynalazków technicznych mogłyby 
usunąć ten konflikt. Nie techniki bowiem potrzebuje niemowlak, lecz żywej 
I nieustannej obecności rodziców. Tak powstaje konflikt między życiem 
rodzinnym w jego pełni a życiem zawodowym. zapewniającym karierę społeczną. 
Rodzina przeszkadza karierze, kariera niszczy rodzinę. Więzi społeczne tworzo- 
ne przez rodzinę są zagrożone. 

Problem więzi społecznych pojawia się również często już nie jako konflikt 
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między domem i karierą społeczną. lecz jako konflikt między domem i szkołą. 


W Polsce szkoła jest świecka, dom. to znaczy więzi rodzinne, małżeństwo. 
najczęściej — nie. Stąd też uspołecznienie przez szkołę jest odmienne niż to. 
którego dokonuje dom rodzinny. Kiedy ta odmienność nie jest tolęrowana, 
fanatyzm powoduje stan ostrego konfliktu. Kiedy jest tołerowana. nie ma 
wprawdzie konfliktu. lecz nie ma i zgody. Uspołecznienie dziecka odbywa się 
tedy u nas w trybie rozdarcia duchowego i moralnej dwuznaczności. Szkoła 
domaga się identyfikacji z socjalizmem i państwem polskim, rodzina — z prasta- 
rym polskim obyczajem religijnym. I państwo. i obyczaj są ludowe. Ale jednym 
zawiadują władze. drugim — Kościół. Toteż konflikt między nimi. łatwo 
przedstawić kłamliwie, jako nieuchronną sprzeczność organizacji państwowej 
i wiary religijnej. Robi się to często dla celów walki ideologicznej, czyli walki 
o dusze. o serca. o poglądy. Jak wiemy. walka ta nie przynosi jednak zwycięstwa 
nikomu. Za to wytwarza szczegółną sytuację pedagogiczną: konkurencję trybów 
i metod socjalizacji. Czy jednostka ludzka znajdzie swą więż ze społeczeństwem 
przez wiedzę. rozpoznanie interesu zbiorowego i uznanie go za wartość 
nadrzędną. czy też przez obyczaj i poddanie się obyczajowi, jako powszechnemu 
i religijnie umotywowanemu? 

Oto problem więzi społecznych, ich charakteru. ich sprzeczności i ich siły, 
w swej postaci ogólniejszej. Jako problem generalny, właściwy jest on całemu 
dzisiejszemu Światu cywilizowanemu. Jest to bowiem problem samych fiłozoficz- 
nych czy ideologicznych podstaw wychowania, od którego zależą jakość 
i trwałość więzi społecznych. narodowych. ludzkich. 

Doświadczenie historyczne w tym zakresie poucza nas, że socjalizacja jedynie 
przez religię i obyczaj religijny jest ostoją zacofania. Uległość obyczajowi 
występuje bowiem zamiast samodzielnego myślenia, jest konformizmem, więc 
tępi wolę zmiany urządzeń tego świata; a bezpieczne poczucie przynależności do 
parafii wyżej ceni niż ambicję ryzykownej rywalizacji ze światem. Doświadczenie 
nie tylko historyczne, ale i współczesne atoli (przykład chocby tylko Iranu 
i Izraela), poucza nas nadto, że państwo religijne, które religijną socjalizację. 
czyli wychowanie, czyni ostoją swej egzystencji i siły, nie jest w stanie rozwiązać 
żadnego ludzkiego problemu i zna tylko jeden sposób na wszystko: wojnę. 
Historia w ogóle zawiadamia nas, że w drodze upowszechnienia religii i obyczaju 
religijnego nie osiąga Się wcale humanizacji świata. Raczej przeciwnie. Skąd więc 
bierze się fakt, że w świecie współczesnym religia i obyczaj religijny okazują SIę 
skuteczniejszym narzędziem wychowawczym, sprawniejszą metodą socjalizacji. 
niż rzetelna wiedza o tym świecie? =: 

Odpowiedź tkwi zapewne w tym, że wiedza o świecie, nauka o przyrodzie 
io społeczeństwie jako jej części oraz nauka o człowieku jako zwierzęciu — nawet 
jeżeli dzięki nim potrafimy przedłużać ludzkie życie, lecieć w kosmos i osiągać 
zdolność rozwalenia tego globu — okazały się bezskuteczne jako narzędzie 
wychowania. Potrafią bowiem wprowadzić młodzieńca w świat natury, ale nie 
w świat ludzki. | 

W świat ludzki, oprócz religii, umiały dotychczas wprowadzić tylko literatura 
i sztuka oraz nauka o nich, uosabiająca świecki system wartości, zwany 
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humanizmem. Ale humanizm, jako antropocentryczna ideologia wielkości mo- 
ralnej człowieka, uznany został za urojenie, za złudzenie rozumu. Tak właśnie 
potraktował go jeszcze w XIX w. pozytywizm: zdeprecjonowały go potem 
faszyzmy z ich ideologią przeńocy i II wojna z jej ludobójstwem: później usunęły 
go w cień kolejne ewolucje naukowo-techniczne XX w., rozwój cywilizacji 
wielkoprzemysłowej i technologicznego sposobu myslenia, coraz powszechniej- 
szy kult racjonalnej skuteczności. W latach sześćdziesiątych nastąpił kapitalny 
pod tym względem zbieg okoliczności historycznych. Nastąpił równocześnie: 
zmierzch ostatniej (jak dotychczas) filozofii uwazżającej się za kontynuatorkę 
klasycznego humanizmu. mianowicie zmierzch egzystencjalizmów, gwałtowny 
rozwój drugiej rewolucji naukowo-technicznej i — wreszcie — ogłoszenie 
początku ery atomowej w stosunkach międzynarodowych: ogłoszenie koegzys- 
tencji jako jedynej zasady chroniącej glob przed zagładą. Oznaczało to pełne już 
zwycięstwo technologicznego sposobu myślenia wymuszonego w skali Swiata 
przez rywalizację atomową. Humanizm, jako wzniosły sposób myślenia o czło- 
wieku, jako wiara w człowieka, jako uznanie człowieczeństwa za wartość 
nadrzędną, został w ten sposób złamany. A tym samym stracił swą moc jako 
podstawa i narzędzie świeckiego wychowania. Chętnie odtąd zastępuje go religia 
czy też obyczaj religijny. I to coraz chętniej, w miarę jak samo wpajanie wiedzy 
o świecie okazuje się bezskuteczne jako czynnik socjalizacji. Wiedza bowiem nie 
tworzy więzi, które nadal umiał tworzyć obyczaj religijny: które ongiś umiał 
tworzyć humanizm. Czyż wobec tego nie jest to istotny problem? Czyż nie jest to - 
kwestia naszego życia? Co więcej: jest to problem poważnych i uzasadnionych 
ambicji właściwych rewolucji, dokonanej w imię ludzkiego dobra. 

Ambicje te dla rewolucji socjalistycznej w naturalny i oczywisty sposób 
kojarzą się z marksizmem, z jego inspiracją filozoficzną, z jego sposobem 
uprawiania krytyki, z jego dyrektywami metodologicznymi. A inspiracja ta 
umożliwia budowanie humanistyki inaczej niż dzisiejsza, neopozytywistyczna 
tzw. nauka o człowieku. Pozwala mianowicie uprawiać historię kultury pojmo- 
waną jako naukę o dziełach ludzkich, które jakąś postać humanizmu uosabiają 
bądź też stanowią jakąś postać antyhumanizmu. Taka historia kultury wymaga 
jednak przeciwstawienia się dawnej humanistyce, to jest wielu tradycyjnym, 
4 martwym już dyscyplinom uniwersyteckim, żąda ograniczenia drobiazgowej, 
wąskiej i jałowej specjalizacji. A że żywotną dla niej kwestią jest metoda 
porównawcza, upomina się o studium logicznych jej podstaw, reguł jej prawo- 
mocności, jej kryteriów, jej technik. Zajmuje się przy tym nie genezą, lecz 
znaczeniem (sensem) dzieł, traktuje je jako dokument poglądów, przekonań, 
przeżyć i pragnień ludzkich, jako dokument sposobu życia. 

Odpowiada na pytanie: jaki sens ludzie nadawali swojej egzystencji?, co 
wyrażają przy pomocy dzieł sztuki?, jakie doświadczenie ludzkie w nich się 
Zawiera?, jak ono się zmienia i ewoluuje? Pozostawia więc na uboczu pytania, 
„ak było?” albo „czym jest sztuka?”, albo „jakie idee ludzkie tworzą?”, stawiane 
przez tradycyjne dyscypliny i tradycyjną naukę szkolną: dlatego łatwiej, niż one, 
stać się może i drogą do nowoczesnego humanizmu, i skuteczniejszym narzę- 
dzięm humanistycznej, świeckiej socjalizacji. A skoro nowocześnie uprawiana 
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historia kultury jest autentycznym poszukiwaniem nowych horyzontów intelek- 
tualnych. a więc czymś nonkontormistycznym i otwartym. jej zdolność w tej 
mierze (jako drogi do humanizmu 1 jako narzędzia socjalizacji) rośnie w miarę. 
jak łagodnieje kontlikt między pańsiwem a Kościołem. w miarę jak wygasa 
konkurencja między domem a szkołą. w miarę jak traci na znaczeniu dyspropor- 
cja między obyczajem religijnym a świecką organizacją państwa. 

Jesteśmy właśnie w tej fazie ewolucji naszych dziejów społecznych. Obserwuje- 
my wysiłki polityki porozumienia i współpracy. jednak od strony politycznej 
Sytuacja nasza da się określić jako wytworzona przez kryzys i stale powiększająca 
się ..pustka polityczna  lstniejące organizacje polityczne. oficjalne i nie- 
"oficjalne. legalne 1 nielegalne. opłacane przez Polaków i opłacane przez 
Amerykanów. dawne i nowe. wszystkie to mają wspolne. że są słabo lub coraz 
słabiej zakorzenione społecznie. Żadna nie ma poparcia całego społeczeństwa. 
Wielkich mas ludzkich nikt w Polsce obecnie nie umie pozyskać wyłącznie dla 
siebie. Potwierdzają to od pewnego czasu badania i sondy socjologiczne. 
wskazujące na istnienie milczącej, nie zdecydowanej na nic większości, potwier- 
dza to malejący udział: w wyborach. potwierdziły to także wyniki reterendum. 
jeżeli odczytać je właściwie i niezależnie od nierozsądnych pytan. jakie w nim 
zadano. Była to odpowiedź odmowna. Owszem, każdy chce zmiany na lepsze. 
jakżeby inaczej. można nawet taką zmianę nazywać reformą. proszę bardzo, ale 
płacić za nią — nie. Większość. nawet jeżeli opowiada się za reforfną. nie chce 
ponosić jej kosztów: ani w postaci destabilizacji. ant w postaci obniżenia stopy 
życiowej. Dła większości bowiem to. co eutemistycznie nazywane bywało 
„przejściowymi niedogodnościami ". jest w rzeczywistości bezpowrotną stratą: 
już choćby dlatego. że czasu utraconego na owe ..niedogodności” zwrócić 
przecież niepodobna. Wygląda więc na to, że mamy do czynienia z impasem 
obywatelskiego zaangażowania. z odmową dokonania wyboru: czy uczestniczyć 
w życiu paristwa. czy nie” : 

Propozycja ..okrągłego stołu” jest próbą przełamania tego impasu. przeciw 
stawienia się wytworzonej pustce politycznej. A to przez osiągnięcie jakiegoś. 
bliżej nie sprecyzowanego jeszcze porozumienia. Porozumienie to jednak często. 
nader często. traktowane jest w istocie jako ..pojednanie'. Wypada więc 
zauważyć. że w dziele zapełniania pustki politycznej ani wskazania Ewangelii. 
ani wskazania Kościoła nie mogą znaleźć zastosowania praktycznego. Nie ma lu 
zastosowania am sławny slogan Wiełkiego Prymasa Polski ,,przebaczamy 
i prosimy O przebaczenie”, ani znana przypowieść o synu marnotrawnym. Taki 
sposób traktowania instytucji „okrągłego stołu” i inne. analogiczne sposoby. 
a także rosnące nieporozumienia wokół idei porozumienia, podobnie jak kiedys 
wokół referendum. świadczą o kiepskim poziomie naszej kultury politycznej. 

Rzeczywiście: na ogół nie odróżnia się zabiegów socjotechnicznych o 
polityki, polityki do administracji, administracji od propagandy, a propagandy 
od rzeczywistości. A i sama propaganda, ,„ręcznie sterowana”, jak z oburzeniem 

owiada pułkownik Kwiatkowski. nie odróżnia informacji od widowiska. 
z konferencji prasowych robi kabaret, z debat — przedstawienia, nie biorąc po 
uwagę. że demokracja nie polega na dawaniu igrzysk. lecz na udostępnianiu 
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informacji i wiedzy; nie zważając, że powtarzanie tego samego sloganu przez 
wszystkie środki przekazu naraz i przez czas nieograniczony jest metodą 
anachroniczną. A nadto skompromitowaną. W efekcie takich metod ogłuszeni 
obywatele reagują raczej na propagandę niż na rzeczywistość polityczną, mylą 
jedno z drugim, zasługując sobie w ten sposób na miano nie liczących się 
z realiami, pozbawionych kultury politycznej oponentów. „Pustka polityczna” 
jest więc w pewnej mierze pochodną niskiej kultury politycznej, jest w ogóle 
kwestią kultury, lecz wytwarza się wtedy, kiedy układ sił politycznych, zorgani- 
zowanych i oficjalnych, nie odpowiada już realnej sytuacji społecznej. 

Nasza obecna sytuacja społeczna daje się scharakteryzować krótko. jest 
powszechnie znana. Mamy, po pierwsze, sytuację demograficzną charakterysty- 
czną dla społeczeństw młodych, rozwijających się i o niewysokiej cywilizacji. 
Mamy, po drugie, nową sytuację klasową: znaczne zróżnicowanie, aby nie 
powiedzieć rozbicie, klasy robotniczej, kurczenie się chłopstwa, szybki wzrost 
drobnomieszczaństwa i postępującą deprecjację inteligencji. I wreszcie mamy, po 
trzecie, nieustające, masowe, egalitarystyczne parcie do awansu społecznego, 
rozumianego powszechnie jako wyjście z proletariatu. A realizowane, jak już 
mówiliśmy, na trzy sposoby: przez rozrost biurokracji. przez robienie pieniędzy 
na półlegalnym rynku albo przez emigrację. Innych sposobów nie ma. bo wzrost 
gospodarczy najpierw nie nadążał za wzrostem ruchu kariery społecznej, 
a obecnie w ogóle go nie ma. Nasza sytuacja gospodarcza bowiem polega obecnie 
na tym, że gospodarka państwowa oparta jest na anachronicznym przemyśle 
ciężkim, na węglu i stali, że mamy rozległy i rozrastający się rynek prywatny, 
prymitywny, lecz dynamiczny, posługujący się w wielkiej mierze obcą walutą, ale | 
nie włączony w całość gospodarki, i że mamy nieudaną reformę systemu 
zarządzania gospodarką. Była to próba reformy tylko systemu zarządzania, a nie 
modelu gospodarki. Ale skoro była połowiczna i nie dokończona, to podobnie 
jak nieudaną reforma oświaty wywołała rozstrój raczej niż reorganizację, co 
z kolei wymusza i daje priorytet jedynie działaniom konsolidującym na razię. 

W widoczny sposób państwo nie daje rady. Przy tym stanie gospodarki nie 
może zaspokoić nawet tak elementarnych potrzeb społecznych, jak ochrona. 
zdrowia, a opierając się na dotychczasowym układzie sił politycznych, oficjal- 
nych czy nieoficjalnych, nie może opanować niekorzystnych, wywołanych złym 
stanem gospodarki, zmian głobalnej sytuacji społecznej. Układ ten jest taki, że 
nie mą swojej właściwej reprezentacji polityczńej młodzież, zmuszona do 
ograniczania swoich zainteresowań jedynie do dorażnych celów środowisko- 
wych czy pokoleniowych, a nie do brania odpowiedzialności za przyszłość 
Polski. Nie ma swojej należytej reprezentacji politycznej drobnomieszczaństwo, 
którego wielopostaciowej egzystencji i specyficznych interesów w ogóle nie 
bierze się pod uwagę. Nie ma swojej odrębnej reprezentacji politycznej inteli gen- 
cja, pódzielona ideologicznie, zubożona i ubożejąca, sfrustrowana i wyalienowa- 
na jak nigdy dotąd. A mimo to zdolna do formułowania pozytywnych, 
realistycznie traktowanych i na rzetelnej wiedzy opartych programów rozwoju 
raju. Ogólnie biorąc. jest jednak tak, że wielkie kompleksy różnych, a odmien- 


nych interesów społecznych nie znajdują pola, aby się bodaj wyrazić. Wielkie 
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potrzeby społeczne nie znajdują należytego oparcia. A wskutek tego stan 
świadomości społecznej nie odpowiada ani potrzebom, ani interesom, ani 
rzeczywistym kwestiom i konieczności naglących wyborów decyzyjnych o zna: 
czeniu strategicznym, dotyczących przyszłości Polski. Pytanie o przyszłość 
Polski nie tylko nie znajduje odpowiedzi w społecznej świadomości Polaków, ale 
jakby w ogóle w niej nie istniało. | 

Widać z tego, jak dalece nie tylko samo myślenie o przyszłości Polski, ale 
i sama ta przyszłość jest kwestią kultury. Tak właśnie stawia sprawę polskie 
środowisko naukowe. 5 

Stanowisko to opiera się na trzech założeniach: po pierwsze, że rozwój 
społeczno-gospodarczy Polski na progu XXI w. wymaga głębokich zmian 
strukturalnych, przyjęcia, że społeczeństwo polskie nie jest dostatecznie przygo- 
towane cywilizacyjnie do sprostania wyzwaniom XXI w., wymaga dalej 
likwidacji przestarzałych, stereotypowych przekonań, jakobyśmy byli społeczeń- 
stwem ludzi wykształconych, jakobyśmy byli bardzo bogaci w surowce, zwłasz- 
cza energetyczne, i jakoby potęgą naszą były węgiel i stali wymaga wreszcie 
przyjęcia, zgody i dokonania globalnej zmiany naszej orientacji umysłowej, jej 
zdecydowanego zwrotu w stronę przyszłości: skupienia na strategii Szans 
specyficznych dla naszego kraju, tworzenia ośrodków doskonałości technicznej 
ji naukowej, stosowania strategii dywersyfikacji, czyli poszukiwania luk w nauce, 
technice i gospodarce światowej, aby je samemu zapełnić i wyzyskać, stosowania 
strategii adaptacji osiągnięć naukowych innych krajów oraz strategii determi- 
nant nowoczesności, czyli koncentracji na takich działach, bez których rozwoju 
nie sposób ani wykorzystać szans, ani odnaleźć światowych luk, ani adaptować 
cudzych osiągnięć. 

Po drugie, że podstawowym czynnikiem rozwoju cywilizacji współczesnej są 
nie tyle surowce i majątek trwały, co potencjał ludzki, szeroko rozumiane 
umiejętności, kultura, dyscyplina społeczna, zaangażowanie i inwencja społe- 
czeństwa czy narodu: przyszłość Polski zależy w decydującej mierze od stopnia 
wykształcenia, awansu cywilizacyjnego, umotywowania młodzieży wchodzącej 
na progu XXI w. w wiek produkcyjny. 

Po trzecie, że w wyścigu cywilizacyjnym zwyciężą społeczeństwa, które zdołają 
najlepiej stymulować i wykorzystać rozwój naukochłonności gospodarki i prze- 
mysłów naukochłonnych, połączyć go z rozwojem społeczno-ustrojowym, 
edukacyjnym, kulturowym. | | 

Te założenia ogólne programu naprawy i rozwoju Polski wynikają z wszech- 
stronnego rozpoznania stanu rzeczy w Polsce i na świecie. Stan rzeczy w Polsce 
polega obecnie na zacofaniu w stosunku do przodujących społeczeństw cywilizo- 
wanych. Objawia się ono jako niedostateczne zaspokajanie podstawowych 
potrzeb społęcznych, zaniżona pozycja większości zawodów wymagających 
kwalifikacji, deformacja świadomości młodzieży mającej poczucie braku perspe' 
ktyw, upadek etosu pracy (wydajność pracy jest w Polsce trzykrotnie mniejsza od 
średniej europejskiej), zbiorowe zagrożenie zdrowotności, zwłaszcza ludzi 
w wieku produkcyjnym, związane ze stanem sanitarnym kraju, stanem środowis' 
ka naturalnego i warunkami pracy i współżycia. Tak „syndrom braku perspek* 
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tyw cywilizacyjnych” wywołuje z jednej strony zjawisko emigracji elit twórczych, 
2 drugiej zaś — rozwój tak zwanego drugiego układu społeczeństwa, działający 
bezwzględnie wedle praw wysokiej stopy zysku i wzajemnego świadczenia usług. 
Występowanie tego drugiego układu znacznie zwiększa dysproporcje w warun- 
kach bytowych, co odbija się przede wszystkim na sytuacji rodzin rozwojowych 
oraz emerytów. Z występowaniem tego drugiego układu związane są też zarodki 
nowych konfliktów społecznych: niezadowolenie i opór klasy robotniczej 
i chłopstwa oraz opór i obrona monopolistycznych pozycji różnych grup 
zawodowo-biurokratycznych. 

Do podstawowych objawów zacofania cywilizacyjnego zaliczyć też należy 
regres szkolnictwa wyższego w Polsce i występujące w związku z tym już obecnie 
zarówno ogromne braki ludzi odpowiednio wykształconych, jak i rozbieżność 
zainteresowań instytucji naukowych i przemysłu. Środowisko naukowe bowiem 
kieruje się w większym stopniu wiedzą o tendencjach dominujących w nauce 
światowej, niż rozpoznaniem stanu i kierunków rozwojowych polskiej gospodar: 
ki, odchodzi również od badań rozwojowych, koncentrując się raczej na 
teoretycznych badaniach podstawowych. a to głównie z powodu ubóstwa: braku 
kosztownych urządzeń badawczych, sprawnego systemu informacji naukowej, 
kontaktów międzynarodowych, złych warunków osobistej sytuacji finansowej 
i kondycji materialnej. 

Ogólnie biorąc, podstawową barierą technologiczną rozwoju całej gospodarki 
polskiej stał się niedorozwój przemysłów naukochłonnych, ich nieproporcjonal- 
nie mała skala produkcji w stosunku do popytu krajowego i zagranicznego: 
elektroniki z informatyką i telekomunikacją, automatyki i robotyki z przemys- 
łem pomiarowym i precyzyjnym, inżynierii materiałowej i przemysłu nowych 
materiałów. Rozpoznanie obecnych tendencji światowych wskazuje, że skończył 
się już etap rozwoju oparty na ekstensywnej eksploatacji zasobów naturalnych, 
rozpoczął się etap minimalizacji zużycia zasobów naturalnych i maksymalizacja 
użycia zasobów informacyjnych, zwłaszcza potencjału intelektualnego. Polska 
nie pokonała jeszcze przejścia między tymi etapami: szybkie i sprawne przejście 
do nowego etapu jest jednym z podstawowych dylematów naszego rozwoju. 

Wynikający z takiego rozpoznania program rozwoju Polski uznać powinien 
przede wszystkim ten fakt: Polska dysponuje poważnym potencjałem gospodar- 
czym, który może być znacznie lepiej wykorzystany. Po drugie: to lepsze 
wykorzystanie zależy od niezbędnego wyboru kierunków decydujących o rozwo- 
Ju. Wybrać należy rozbudowę, a właściwie budowę od podstaw polskich 
przemysłów naukochłonnych (elektroniki, automatyki, inżynierii materiałowej), 
w tym zakresie rozwinąć eksport i import, spłacić długi zagraniczne. Ale żeby to 
osiągnąć, usprawnić trzeba system wdrożeń wyników nauki i techniki do 
gospodarki, a więc dać wszelkie szanse rozwoju rodzimej nauce i technice. Ą to 
z kolei bezwzględnie wymaga długofalowej przebudowy systemu edukacji 
narodowej. 

Idzie w ślad za tym myśl programowa dotycząca właśnie owego postulowanę- 
80 modelu edukacji narodowej. Jej punktem wyjścia jest ocena stanu rzeczy 
w oświacie. Komitet Ekspertów do Spraw Edukacji Narodowej powołany 
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w 1987 r. stwierdza. że sytuacja jest obecnie tak zła. iż „nieodzowna staje się 
reforma kompleksowa. która objęłaby wszystkie segmenty zinstytucjonalizowa- 
nego kształcenia i wychowania. wszystkie współdziałające ze sobą instytucje, 
a miałaby przy tym charakter długofalowy. Jej intelektualną podstawą powinna 
być całkowita zmiana doktryny pedagogicznej: porzucenie tradycyjnej doktryny 
uczenia się adaptacyjnego na rzecz doktryny uczenia się antycypującego. którego 
istotę stanowi myślenie samodzielne. innowacyjne I alternatywne. Wychowanie 
nowoczesne nie może być bowiem jedynie przystosowaniem młodych pokolen do 
istniejących warunków i do korzystania z nich. byłoby to bowiem przytosowanie 
do świata konfliktów. zagrożeń i klęsk. Trzeba przygotować młodych do 
krytycznej oceny rozwoju cywilizacji. do odpowiedziałności w sterowaniu jej 
rozwojem. A to wymaga rezygnacji Z ilościowych I materialnych wyłącznie 
kryteriów rozwoju i postępu i stworzenia nowych. dających się ująć w system 
myśłowy o charakterze nowego humanizmu. 

Jego podstawy już są tworzone: to rozpowszechniająca się idea. wywiedziona 
jeszcze z tradycji europejskiego renesansu i z nowoczesnej. amerykańskiej 
filozofii fizyki. że kulturę traktować trzeba nie jako antagonistkę natury. lecz 
jako jej sprzymierzeńca I partnera. Kształtowanie stosunku ludzi współczesnych. 
i to we wszystkich klasach wieku. do światowego dziedzictwa kulturowego jest 
więc podstawową dyrektywą nowej doktryny pedagogicznej. na której ma się 
oprzeć długofalowa reforma polskiego systemu edukacji narodowej. Powinna 
ona być realizacją zasady powszechności kształcenia, czyli powszechnie umożli- . 
wionego doń dostępu. zasady drożności, to znaczy możliwości przechodzenia od 
niższych szczebli kształcenia do wyższych. 1 ustawiczności, czyli możliwości 
kontynuacji kształcenia oraz zasady szerokiego i elastycznego profilu kształce- 
nia, umożliwiającej szybkie zaspokajanie nowych potrzeb w zakresie kadr 
wykształconych oraz szybkie przystosowanie się do nowych osiągnięć nauki. 

Tak pomyślany raport o stanie i kierunkach rozwoju edukacji w PRL zostanie 
przedstawiony w końcu 1989 r. Jego fundamentem jest. jak widac. szerokie 
rozumienie kultury: jako krytycznej kontynuacji i jako całokształtu życia. Bez 
_ tego nie da się przemienić Polski w państwo nowoczesne. Dzis bowiem nie można 
już tego dokonać jedynie przez reformy samego systemu zarządzania i zgodę 
narodową. To już nie wystarcza. I pełno na to dowodów wokoło. Trzeba 
dokonać wreszcie zasadniczego wyboru dalekosiężnej strategii gospodarczej 
j wedle tego zacząć zmianę naszego modelu gospodarczego i cywilizacyjnego 
w całości. A to wymaga nie tylko zgody. ale i wiedzy. nowych umiejętności. 
uruchomienia całego ludzkiego potencjału. Trzeba się uczyć. I to intensywnie. 
I szybko. Nowy system oświatowy i towarzyszący mu ruch edukacji kulturalnej 
jest najżywotniejszą koniecznością. 

Ale narodowa edukacja kulturalna może się stać rzeczywistością tylko 
wówczas, kiedy odpowiada potrzebom, kiedy potrafi je tworzyć, kiedy funkcjo- 
nuje jako ruch społeczny pobudzający twórczość wszelkiego rodzaju, jako 
samoedukacja społeczna odbywająca się poprzez to, co nazywa się życiem 
kulturalnym. czyli poprzez wymianę duchową. komunikację międzyludzką. 
przeżywaną i ocenianą jako wartość, jako dabro. A jako ruch społeczny. 
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narodowa edukacja kulturalna to wspołdziałanie twórczości. popularyzacji 
i ruchu amatorskiego, ale nie po to. aby pouczać, lecz po to. aby przyczyniać się 
do bogacenia życia kulturalnego w każdym zakątku Polski. Ten ruch nie ma więc 
podejmować czynności dydaktycznych czy pedagogicznych. lecz tworzyć, pobu- 
dzać i zaspokajać potrzeby duchowe w skali społecznej: potrzeby myslowe, 
emocjonalne, filozoficzne, zabawowe, artystyczne. naukowe. a osiągnąć to może 
przez organizowanie lokalnego życia kulturalnego jako wymiany, żywej wymia- 
ny między twórczością a publicznością i między samymi odbiorcami tej 
twórczości. e. 

Idzie więc o projekt wielkiego warsztatu pracy mteligenckiej. Reforma modelu 
sospodarczego. oświata powszechna i edukacja kulturalna stanowić mają w tym 
projekcie strukturę zdolną do ustawicznego podnoszenia poziomu kultury 
narodowej w szerokim jej rozumieniu. A w rezultacie — do wzmagania zdolności 
narodu do konkurencji i współpracy międzynarodowej. Czyli zdolności i umieję- 
ności sterowania losem zbiorowym Polaków. 


Współdziałanie l współpraca międzynarodowa bowiem nie jest międzynaro- 
dową filantropią. Jest rywalizacją, jest wyzwaniem. jest próbą zdolności narodu 
l panstwa do skutecznego udziału w tym międzynarodowym partnerstwie.. 
a udział ten zależy od jakości: od Jakości tego. co jesteśmy w stanie oferować 
"Nym, od jakości wytworów naszej produkcji wszelkiego rodzaju. także od 
Jakości myśli politycznej, dyplomacji i dzieł kultury. Z kolei jakość ta zależy nie 
byle od tego, czy się więcej czy mniej haruje, ile od rozległości horyzontów 
myslowych, od rodzaju aspiracji i ambicji. Czyli od wartości intelektualnych. 
moralnych, ideowych. Czyli od poziomu kultury. To od poziomu kultury zależy 
umiejętość wykorzystywania talentów tkwiących w narodzie. Tu jednak zjawia 
„* Przed nami jeszcze jedna nieprzewidziana konsekwencja czy też uboczny 
skutek rewolucji, która umożliwiła gwałtowną emancypację mas ludowych, 
świększających się ustawicznie i szybko. Ten, że na barki ludowego państwa 
POLS €$0 spadł dopiero teraz cały, wielki ciężar złej przeszłości historycznej. 
 ANOWIcie drastyczne dysproporcje uczestnictwa kulturalnego. przestrzenne 
"społeczne, a także skutki wielowiekowego upośledzenia mas ludowych, 
odgrodzenia ich od Światowego postępu cywilizacyjnego, od uniwersalnych 
wadycji kultury, Emancypacja tych mas dokonuje się dopiero teraz. z końcem 
EJ w dobie rewolucji naukowo-technicznej. w czasach JS 

aa „JI militarno-gospodarczej. dzielącej świat. Więc dopiero teraz. lecz tym 
leśniej ujawnia się fakt. że nie tylko tradycje sarmacko-szlacheckie i drobno- 
Eszcząńskie, lecz również i chłopskie. ludowe tradycje — o tyle. o ile są 
ię em iiradycjonalizmem — mogą być wielką ea An 
owestią oko Bającej nowoczesności. Nie jest ona DALE M | 
nieunikni c, odnego „wyboru, lecz brutalnym dziejowym SA R 
świat y. onym zadaniem społecznym. Nieuniknjonym. bo asie, p 
wspołczesny — pod grożbą nędzy społecznej i podległości narodowej. 
równ gencją tego jest, że nie tylko emancypacja społeczna WA PE: R 
Z intelektualna *mancypacja polskich mas ludowych na skalę świata jes 
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historycznym zadaniem dzisiejszym Naszym zadaniem. Kto i jak ma je podjąć 
i wykonać” Oto problem edukacji narodowej w jej nowej. rewolucyjnej postaci. 

Nie podjęliśmy go w należyty sposób, mimo szlachetnych prób projektowania 
reformy oświaty i wielkiej, włożonej w nie pracy uczonych, ponieważ nie 
umieliśmy ani podjąć, ani rozwiązać problemu generalnego. ujawnionego przez 
masową emancypację i gwałtowny rozrost ilościowy mas ludowych. A mianowi- 
cie — powtórzmy to — problemu dysproporcji między wyzwolonymi przez 
rewolucję socjalistyczną aspiracjami do lepszego zycia (lepszego materialnie 
1 moralnie) a tempem rozwoju socjalistycznej gospodarki 


> 


< 


ER 


RECENZJE 


Druga wojna światowa 


Druga wojna światowa. „Książka i Wiee 


dza”, Warszawa 1987 r.. wyd. I, str. 680, 


cena 1000 zł 


Półtora roku temu ukazała się drukiem 
polska wersja poważnej pracy historycz- 
nej o dziejach drugiej wojny światowej. 
Jest to rezultat współpracy naukowej 
wojskowych instytutów historycznych 
krajów socjalistycznej wspólnoty: Bułga- 
rt, Czechosłowacji, Mongolii, NRD, Po- 
ski, Rumunii, Węgier i Związku Radzie- 
ckiego. Największy wkład w powstanie 


lego dzieła wnieśli uczeni ZSRR, o czym 


Wymownie świądczy fakt, że w 38-0sobo- 
"ym zespole autorskim reprezentuje ich 
1 historyków, podczas gdy Bułgarię 
+. Czechosłowację — 2, Mongolię 
mm NRD — 4, Polskę — 2, Rumunię — 
k O) — 4 autorów. 

 MAWIane dzieło ukazało się pod aus- 
Ra 8-osobowego WAY i 
- : omitetu Redakcyjnego, na czele któ- 
8 " znany historyk radziecki — Pa- 
s * ylin, Polskę zaś reprezentuje 
a: udolf Dzipanow. Redaktorem 
kibi an€j pracy jest inny znany radziec- 
> Na —A.$. Sawin, a jego zastęp- 
Kozła . Godó (Węgry), Eugeniusz 
Z k I (Polska) ś O. Ą. Rżeszewski 
a, W skład redakcji dzieła wchodzi 
i "W tym 16 przedstawicieli ŹZwiąz- 


łównymi autorami 


ki. p | | 
na AD Pracy przygotowała do 
redakcją, „aż przewodniczył 


la pyrobienia sobie pełniejszego ob- 
ac należy, żę objętość dzieła 


kowe Drogi — 12 


wynosi 59,5 arkusza wydawniczego (680 
stronic druku), uzupełnionego o 6,5 ar- 
kusza drukarskiego ilustracji oraz 14 bar- 
wnych map, wykonanych dla polskiej 
wersji przez Wojskowe Zakłady Kartog- 
raficzne. Całość wydrukowana została 
przez Zakłady Graficzne „Dom Słowa 
Polskiego”, w nakładzie 60 tysięcy egze- 
mplarzy. Pod względem edytorskim jest 
to pozycja imponująca i zapewne wielu 
ludzi zapragnie ją mieć w swym księgo- 
zbiorze prywatnym, nie mówiąc już o bib- 
liotekach instytucji oświatowych i nau- 
kowych, a także różnych redakcji. 

. Międzyńarodowy Komitet Redakcyj- 
ny zawarł we wstępie do omawianego 
dzieła trafną jego charakterystykę stwier- 
dzając, że: „Drugą wojnę światową zro- 
dził cały system imperializmu. a jej inicja- 
torami, podżegaczami były koła rządzące 
państw faszystowskich — Niemiec i 
Włoch oraz militarystycznej Japonii”. 
Prezentując zaś treści pracy, zwraca uwa- 
2ę iż: „W książce ukazana jest bohaterska 
walka narodów Europy, Azji i Afryki, 
państw koalicji antyhitlerowskiej przeci- 
wko blokowi faszystowskiemu. Omawia 
się przebieg wojny i działania wojenne na 


_ wszystkich frontach, na lądzie, morzach 


i oceanach, jak również rywalizację w go- 
spodarce, politykę wewnętrzną i zagrani- 
czną państw walczących, walkę wyzwole- 
ńczą narodów Europy, Azji i Afryki. 
Główne miejsce wyznaczono w książce 
ujawnieniu zamierzeń i celów stron wal- 
czących, analizie sytuacji militarno-poli- 
tycznej. opisowi działań bojowych, cha- 
rakierystyce wojsk biorących udział 
w bojach, ich stratom, wynikom strategi- 
cznym i politycznym bitw”. Podkreśla się 
jednocześnie, że: „„Najwięcej uwagi po- 
święcono w książce frontowi radziecko- 
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-niemieckiemu. na którym rozstrzyzały 
się losy nie tylko Związku Radzieckiego. 
ale i narodów świata. losy całej ludzkości. 
Tam rozwijały się największe I najważnie- 
jsze wydarzenia, tam rozgromiono głow- 
ne siły bloku faszystowskiego . 
Natomiast o wynikach drugiej wojny 
Światowej stwierdza się we wstępie. Że: 
„Zwycięsto miłujących wolność narodów 
nad blokiem faszystowskim zmieniło gru- 
ntownie Sytuację militarno-polityczna 
w świecie. Było ono potężnym katalizato- 
rem Światowego procesu rewolucyjnego. 
silnym bodzcem do rozwoju walki klaso- 
wej w krajach kapitahstycznych, burzli- 
wego narastania ruchu narodowowyzwo- 
leńczego. Stworzyło ono decydujące 
przesłanki dla powstania światowego sys- 
temu socjalizmu. załamania się kolomiah- 
zmu I powstania niepodległych panstw 
w Azji. Atrvce 1 Ameryce Łacińskiej. 
Stosunek sił na arenie międzynarodowej 
zmienił się na korzyść socjalizmu. pokoju 
i demokracji. Zwiększyły się znacznie 
możhwośc! zachowania pokoju na Świe- 
cie. 
Dodać należy, że autorzy i redaktorzy 
omawianego dzieła. ukazując rolę mas 
pracujących 1 sił antyfaszystowskich oraz 
antyrmperialistycznych w  poszczegól- 
nych krajach. poświęcili wiele uwagi 
sprawie wydobycia I ukazania działalnoś- 
ci partii rewolucyjnych klasy robotniczej 
jako czołowych bojowników i organiza- 
torów wysiłków wojennych bądż wyzwo- 
leńczych własnych narodów. W rezulta- 
cie takiego podejścia pogłębiony został 
ideowo-polityczny obraz zmagań społe- 
czeństw z faszyzmem, militaryzmem i im- 
periahhizmem w wojnie. W sumie powstało 
dzieło wszechstronne i dojrzałe. tym bar- 
dziej iż wykorzystano w nim wcześniejszy 
dorobek historiografii, traktującej tak 
o wojskowych, jak i czysto „„cywilnych” 
aspektach dziejów drugiej wojny Świato- 
wej. 
We wstępie do omawianej księgi czyta- 
my, że: ..Opracowano ją na podstawie 
prac, które ukazują genezę. przebieg i wy- 
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niki wojny. W książce wykorzystano do- 
kumenty z archiwów państwowych kra- 
jów socjalistycznych oraz RFN. Wielkiej 
Brytanii i USA. Znalazły w niej również 
odzwierciedlenie materiały międzynaro- 
dowych konferencji naukowych i sympo- 
zjów poświęconych problemom drugiej 
wojny światowej . 


Czytelnika w naszym kraju — poza 
ogólnym obrazem przebiegu działań wo- 
jennych na wszystkich frontach. wysił- 
ków wyzwoleńczych poszczególnych na- 
rodów i krajów — najbardziej interesuje 
problematyka polska. Opublikowanie 
omawianego dzieła w językach współu- 
czestników tego przedsięwzięcia nauko- 
wego oznacza bowiem. IŻ w Świat poszła 
autorytatywna informacja O wkładzie na- 
rodu polskiego w zwycięstwo nad blo- 
kiem państw faszystowskich. o jego WYŚ 
łkach zmierzających do narodowego 
i społecznego wyzwołenia. o genezie ne” 
szej rewolucji ludowodemokratycznej. 
Omawiane dzieło winno też Stanowi 
wizytówkę dorobku polskiej nauki his: 
torycznej w tym zakresie. 


Niestety. należy z ubolewaniem StWIET- 
dzić. że przedstawienie problematyki po” 
skiej w omawianym dziele budzi bardzo 
poważne zastrzeżenia. Stosunkowo najle- 
piej ukazany został wkład regularnych 
formacji wojskowych. Znacznie słabiej 
ukazano problematykę walki wyzwolen: 
czej narodu pod hitlerowską okupacji. 
Najsłabiej zaś przedstawiono sprawy pol- 
skiego ruchu robotniczego. zwłaszcza TO" 
lę Polskiej Partii Robotniczej w walce 
o narodowe i społeczne wyzwolenie Pols- 
ki. Stało się tak, chociaż we wszystkich 
wspomnianych zakresach tematycznych 
istnieją zbiorowe bądź autorskie opraco” 
wania i monografie, będące wyrazem 
polskiego dorobku naukowego. któr! 
wystarczyło zaadaptować i uogólnić. aby 
uniknąć mankamentów występujących 
w obecnej wersji polskiej i zapewne po: 
nież w wydaniach obcojęzycznych OMA” 


, 


wianego dzieła. M.in. poza wcześniejsz)” 


— 


mi publikacjami. z okazji 40-lecia zwycię- 
stwa nad faszyzmem. została opubliko- 
wana wiosną 1985 r. przez Wydawnictwo 
MON — przygotowana przez Wojskowy 
Instytut Historyczny im. Wandy Wasile- 
wskiej — praca pt. „Walka i Zwycięstwo. 
Wkład narodu polskiego w zwycięstwo 
nad . hitlerowskimi Niemcami 1935— 
—1945". Recenzowałem tę książkę w ma- 
Jowym numerze „Nowych Dróg” z 1985 
r. Jest to najlepsza z dotyczasowych syn- 
ez naszego wkładu w zwycięstwo nad III 
Rzeszą, zwłaszcza walk regularnych for- 
macji wojskowych. 

Znamienne Przy tym, że z tzw. kolofo- 
tu: recenzowanej polskiej wersji dzieła 
Wynika, iż jego tekst oddano do składu 
w drukarni w sierpniu 1985, a podpisano 
do druku po blisko dwóch latach 
„W czerwcu 1987, zaś druk ukończono 
po dwóch miesiącach — w sierpniu 
1987 r. Oznacza to, że Zanim praca zosta- 
la złożona do 
uwzględnienia w niej dorobku wspo- 
aan „pracowania WIH. Polscy au- 
awezą o daktorzy mieli dość czasu dla 
a ualnego uzupełnienia tekstów au- 
h 0w Fadzieckich o właściwe przedsta- 
p problematyki polskich formacji 
Gaia w antyhitlerowskiej wojnie. 
ho w Przypadku gdyby takich moż- 
a s nie było już w stosunku do teks- 
sk gey cznych, to nic nie stało na 
fe Odzie, aby wersję polską odpo- 
aa ż uzupełnić, "mając na uwadze na- 
sa zytelnika i niebagatelny nakład 60 
stwier MPłarzy książki. Nie można 

rdzić, że Powyższa problematyka 


zost; K pr 

steki „„ążce pominięta. Rzecz 
„IŻ możn e 

lepiej, a to było uczynić znacznie 


Się odrębny stanowi polityka nie- 
"e „okupantów na ziemiach pols- 
: ilerowy ech „Szczególne miejsce 
RAW wskich planach eksterminacji 
Ski zacji. Mało który z krajów może 
SRA SIę w tym zakresie takimi 
e, ami badawczymi jak Polska. 
R zają 0 tym prace profesorów 
„ Madajczyka. Pośpieszalskiego 


składu istniały możliwości ' 


Druga wojna światowa 


i innych historyków, w tym z kręgu 
badaczy eksterminacji ludności żydows- 
kiej. Tymczasem w omawianym dziele nie 
ma zwartej, syntetycznej informacji na 
temat hitlerowskich planów i praktyki na 
ziemiach polskich. Szczególnie dotkliwie 


"odczuwa się brak informacji w takich 


sprawach. jak: 

— hitlerowskie plany i praktyka w 
1942 r., zmierzające do spacytikowania 
społeczeństwa polskiego i rozgromienia 
nowo powstałej PPR w celu uniemożli- 
wienia rozwoju walk partyzanckich i dy- 
wersji w transporcie i przemyśle na na- 
szych ziemiach, stanowiących zaplecze 
frontu wschodniego: 

— eksterminacja ludności żydowskiej, 
zwłaszcza latem 1942 r., podczas likwida- 
cji gett, a zwłaszcza największego getta 
warszawskiego. z czym związana jest po- 
stawa jego mieszkańców, ujawniona pod- 
czas powstania w kwietniu 1943 r. (o 
czym wspomina się jedynie zdawkowo, 
pół zdaniem), a także brak informacji 
o postawie Żydów w innych gettach; 

— hitlerowskie próby germanizacji 
ziem GG już w czasie trwania wojny. 
z jednoczesną eksterminacją ludności po- 
IsKiej, czego wyrazem były wydarzenia na 
Zamojszczyźnie na przełomie 1942 i 
1943 r.. z „równoczesnym. znaczonym 
masowymi egzekucjami publicznymi 
uderzeniem w ludność większych miast: 

— kolejne wielkie akcje przeciw party- 
zantom walczącym na ziemiach polskich 
w latach 1943—1944, połączone z pacyfi- 
kacjami i eksterminacją ludności cywil- 
nej. | 
Istotnym mankamentem w przedsta- 
wieniu walki wyzwoleńczej narodu pols- 
kiego z okupantem hitlerowskim. zwanej 
też ruchem oporu. jest brak wśród:części 
historyków jednolitej koncepcji metodo- 
logicznej. Wskazywałem na to już w swej 
recenzji o opracowaniu WIH w maju 
1985 r., aczkolwiek redakcja „Nowych 
Dróg” — w ówczesnej atmosferze obcho- 
dów 40-lecia zwycięstwa nad faszyzmem 
— nie opublikowała niektórych uwag 
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krytycznych i pozytywnych propozycji 
zwłaszcza wobec czwartej części opraco- 
wania. 

Nie ucieknie się od zasadniczego faktu, 
iż w walce wyzwoleńczej społeczeństwa 
polskiego występowały dwie różne kon- 
cepcje drogi do niepodległości: koncepcja 
lewicy polskiej. najpełniej wyrażona 
przez PPR. łącząca walkę o niepodległość 
7 jednoczesnym dażeniem do wyzwolenia 
społecznego mas pracujących. a więc z re- 
wolucja: koncepcja sił burżuazyjnych 
i zachowawczych. najpełniej reprezento- 
wana przez rząd emigracyjny. nie uwzglę- 
dniająca — poza niepodległościowymi 
— społecznych aspiracji mas pracują- 
cych. | 

Podczas gdy pierwsza sojuszników 
w walce narodu polskiego upatrywała 
w ludowych. lewicowych siłach antyfa- 
szystowskich, zwłaszcza w Związku Ra- 
dzieckim. druga szukała sojuszników 
w burżuazyjnych rządach mocarstw ang- 
losaskich i z nimi wiązała nadzieje na 
przejęcie władzy w momencie wyzwole- 
nia kraju. Wiele zjawisk niejako ..z góry” 
określało ten zasadniczy fakt. 

Dhłatego wydaje się półśrodkiem zasto- 
sowana w recenzowanej pracy metoda 
zmierzająca do prostego zbilansowania 
antyokupacyjnych dokonań poszczegól- 
nych organizacji czy nurtów polskiego 
podziemia I jego formacji zbrojnych. 

Lektura omawianego dzieła wykazuje. 
że autorzy i historycy z innych krajów 
wyszli obronną ręką z niełatwego zadania 
prawidłowego podejścia do syntezy po- 
wyższych procesów i problemów w walce 
wyzwoleńczej ich narodów. Natomiast 
— nie wnikając w szczegóły — do niedo- 
statków przedstawienia polskiego ruchu 
oporu czy — szerzej — antyhitlerowskiej 
walki wyzwoleńczej społeczeństwa 
w okupowanym kraju zaliczyć należy 
m.in. brak wyraznego uzasadnienia kole- 


jnych zmian taktyki przywódców rządu - 


emigracyjnego i ich krajowych odpowie- 
dników w walce z okupantem, a w ślad za 
tym pominięcie takich przedsięwzięć, jak 
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Związek Odwetu. „.Wachlarz , Kedyw. 
4 także kolejnych wariantów powstania 
powszechnego. | 

Uproszczony podztał podziemia pols- 


kiego na lewicęi „londyńską prawicę nie 


uwzgłędnia faktu istnienia w okupowa- 
nym kraju i na emigracji rzeczywiście 
skrajnej prawicowej opozycji. Pomija się 
problematykę bratobójczych walk prze: 
ciwko rewolucyjnej lewicy. podejmowa- 
nych przez skrajną prawicę. 4 także dzia: 
łalności antyradzieckch I antykomunisty- 
cznych ośrodków araz instytucji. 

Całkowicie pomija się ..Burzę jako 
próbę utrzymania przy Polsce ziem ukra!- 
skich. białoruskich i litewskich wbrew 
stanowisku przywódców trzech wielkich 
mocarstw. Związana z tym była równie? 
decyzja o wystąpieniu zbrojnym AK 
w Warszawie. podjęta bez uzgodnieniii 
7 dowództwem Armii Czerwonej i alian- 
tami zachodnimi. Brakuje informacji 
o udziale w Powstaniu Warszawskim 
związanych z KRN sił lewicy. Nie wspo” 
mina się o poczynaniach rządu Emig" 
racyjnego i jego krajowych odpowiedni- 
ków. zmierzających do zmontowania na 
obszarach wyzwolonych podziemia. Za 
nim ogłoszono formalne rozwiĄzani 
AK, z czym wiązało się aresztowanić 
w marcu 1945 przez władze ZSRR i pub” 
liczny proces 16-tu w Moskwie. 7. 

Brakuje informacji o „przesileniu 
w rządzie emigracyjnym na tle stosunku 
do granicy i porozumienia ze Związkiem 
Radzieckim. a także „moskiewskiej Ugo” 
dzie” i utworzeniu Tymczasowego Rządu 
Jedności Narodowej — zgodnie z posta” 
nowieniami konferencji jałtańskiej. Co 
doprowadziło do jego uznania praw 
no-międzynarodowego także przez US 
i Wielką Brytanię, a w Ślad za tym przez 
inne rządy uczestniczące W antyfaszyś” 
towskiej koalicji. | 

Ostatni wreszcie krąg problemów do- 
tyczy PPR, polskiego ruchu robotnicze” 
go. ludowego oraz demokratycznego. 
inaczej mówiąc — genezy I stopniowego 
formowania się sił polskiej rewolucji lu- 
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dowodemokratycznej. Aczkolwiek w tek- 
ście dzieła, dotyczącym polskiej proble- 
matyki można znaleźć dość wiele infor- 
macji werbalnych o PPR. GL. KRN. AL 
i podziemnych radach narodowych, to 
jednak w sumie widoczny jest brak jedno- 
litej koncepcji w przedstawieniu tego pro- 
blemu jako procesu stopniowego naras- 
tania przesłanek przyszłej rewolucji w Po- 
lsce. 

Zabrakło poważniejszego wyjaśnienia 
przyczyn niesłusznej 1 nieuzasadnionej 
decyzji władz Międzynarodówki Komu- 
nstycznej z 1938 r. w sprawie rozwiąza- 
nia KPP pod fałszywymi oskarżeniami 
pod adresem jej kierownictwa. po wcześ- 
niejszych represjach i likwidacji przywód- 
I kadr tej partii, co było częścią 
na. 

Daje SIę zauważyć skłonność polskich 
aulorów i redaktorów do zastępowania 
rzetelnych informacji o Sytuacji i działa|- 
ności komunistów banałami i ogólnika- 
mi. (Tak Ap. na Str. 55, zamiast ukazać 
Jak PPS; klasowe związki zawodowe. za 
zgodą władz wojskowych, utworzyły we 
*rzesniu 1939 p, Warszawski Robotniczy 

ZE Pomocy Społecznej i sformowa- 
a odotniczą Brygadę Obrony Warsza- 
| że których działało i walczyło 
ł ę skich komunistów, w tym także 
ie Aa: udało się wyrwać z sanacyj- 
r ięzień — Marian Buczek poległ 
sa |. — Stwierdza się, że: „W 
» a. zie obrońców miasta, na naj- 
aoki I najniebezpieczniejszych 
hh sz obrony, walczyli komuniści 
zeń Bi Orzy wyszli z podziemia i wię- 

we ś Przykłady ofiarnej służby naro- 

KRC: ' poświęcenia w walce"). 
atywy h informacji o tworzeniu z inic- 
e R ych KPP-owców antyfaszysto- 
łowymi SB wraz z jednolitofron- 
ad opo lalistam ! radykalnymi ludo- 
AL SA aktywistami klasowego ru- 
iwypracowa 59 w latach 1939-1947 
ciWstawne: anie Przez te organizacje prze- 
wnej rządowi ćmigracyjnemu kon- 


adową zbrodniczych poczynań Stali- 


Oruga wojna światowa 


cepcji wyzwoleńczej. aż po program bu- 
dowy antyhitlerowskiego frontu narodo- 
wego. propagowany w końcu 194] r. 
przez Związek Walki Wyzwoleńczej i in- 
ne organizacje. Słowem. nie wykazano. iż 
mimo braku partii komuniści nie zaprze- 
stali działalności, a PPR nie powstała na 
pustym miejscu. 

Nie przedstawia się zwięzłej wykładni 
koncepcji wyzwoleńczej, z jaką wystąpiła 
PPR w styczniu 1942 r., obejmującej 
ówczesny plan strategiczny walki o naro- 
dowe i społeczne wyzwolenie. aż po pró- 
by porozumienia się z przywódcami pro- 
rządowego podziemia na progu 1943 r., 
w imię zorganizowania zbiorowej samoo- 
brony zbrojnej społeczeństwa wobec ów- 
czesnych eksterminacyjnych poczynań 
niemieckich okupantów. Nie ma rzetelnej 
informacji o procesach radykalizacji spo- 
łeczeństwa polskiego i kształtowaniu się 
na tym tle antysanacyjnej lewicy w ruchu. 


_ socjalistycznym oraz radykalnej opozycji 


lewicowej w Stronnictwie Ludowym 
„Ruch”, co w przyszłości doprowadzić 
miało do ukształtowania się w ruchu 
socjalistycznym jednolitofrontowej 
RPPS, zaś w ruchu ludowym kierowni- 
czego ośrodka opozycyjnego w postaci 
SL „Wola Ludu". 

Nie wspomina się o stopniowym opra- 
cowaniu przez PPR koncepcji Armii Lu- 
dowej. a zatem programu walki o Polskę 
Ludową, w oparciu o Krajową Radę 
Narodową — stanowiącą demokratycz- 
ną reprezentację postępowych sił narodu. 
jednoczących się w oddolnie budowanym 
antyfaszystowskim froncie narodowym. 

Pominięto całkowicie rozbieżności po- 
między KC PPR w okupowanym kraju 
a Centralnym Biurem Komunistów Pols- 
ki w Moskwie w sprawie koncepcji Polski 
Ludowej i frontu narodowego. a także 


„rewolucyjnych przeobrażeń, które winny 


być dokonane w wyzwolonym kraju. Do- 
tyczy to również okoliczności powołania 
do życia PKWN. rzetelnego omówienia 
Jego programu, składu politycznego i po- 
czynań zmierzających do pełnego wyzwo- 
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lenia kraju, a jednocześnie realizacji re- 
wolucyjnych przeobrażeń zapowiedzia- 
nych w Manifeście Lipcowym. 
Szczególnym mankamentem polskiej 
problematyki w omawianej pracy jest 
anonimowość. a nawct swego rodzaju 
„polityka personalna zastosowana 
przez polskich autorów 1 redaktorów. 
Wystarczy przypomnieć, że spośród pols- 
kich działaczy politycznych występują 
w tekście nazwiska: Tomasz Arciszewski. 
Bolesław Bierut, Teodor Duracz. Paweł 
Finder. Małgorzata Fornalska, Anastazy 
Kowalski, Jan Piekałkiewicz i Władysław 
Sikorski. Brak natomiast takich nazwisk. 
jak: Władysław Gomułka — sekretarz 
KC PPR i główny architekt koncepcji 
Polski Ludowej. Marceli Nowotko — za- 
łożyciel PPR i pierwszy. biorąc historycz- 
nie. jej sekretarz. Edward Osóbka-Mora- 
wski — przywódca jednolitofrontowej 


f 
p) 


RPPS. przewodniczący PKWN i pierw- 
szy premier Rządu Tymczasowego. a na- 
stępnie Tymczasowego Rządu Jedności 
Narodowej. Wanda Wasilewska — prze- 
wodnicząca Prezydium Zarządu Główne- 
go ZPP w ZSRR. której imię nosi Wojs- 
kowy Instytut Historyczny. Aleksander 
Zawadzki — przewodniczący CBKP 


szef Polskiego Sztabu Partyzanckiego 


ora7 zastępca dowódcy Armii Polskiej 
w ZSRR. że nie wspomnę już takich 
dowódców GL i AL. jak: Marian Spy- 
chalski, Franciszek Jóżwiak. Grzegorz 
Korczynski, Mieczysław Moczar. 

Sądzę. iż wnioski z tych niedostatków 
zostaną uwzględnione w pracach. jakie 
czekają w przyszłości autorów i redakto- 
rów problematyki polskiej w omawianym 
dziele. 


MARIAN MALINOWSKI 


17 


N 


Po co nam ideologia? 


Tolerancja 


Tolerancja to jedęn z najgłębiej huma- 
stycznych wymiarów kultury, W moim 
miiemaniu właśnie ona najwyraźniej od- 
Eranicza Świat kształtowany przez czło- 
wieka od n 


> ze słabości, Z braku zaangażowania 
ję Sie przeszkód i sprzeczno- 
L Jako przykład przywoływana jest 


SU. 


Jest Jednak Oczywiste, 
Prawdziwą wyma 


Ore zrodziły postawy inne 
€ dla okoliczności. dla 


| cywilizowa- 
- SB podejmować z kimś spór. 
cję sa. Zarazem zachować tolera- 
a wać u zrodeł fanatyzm od- 
"JĄCY prawo obywatelstwa motywac- 


10m różniącym x; 
| iącym SIę Od pobudek naszego 


Pw a - óżne warianty toleran- 
dzyludzk; : uni ach bezpośrednio mię- 
m. ZKICh, także rodzinnych. najgłębiej 
Nasze zycie i bodaj dlatego jest 
na do OSIągnięcia. Na innej płasz- 


* 


czyżnie spełnia się tolerancja w stosun- 
kach społecznych. Jest potrzebna na co 
dzień, ale w istocie sprawdza się dopiero 
w sytuacjach ekstremalnych jako wyraz 
cywilnej odwagi wobec polit ycznego ego- 
centryzmu. fanatyzmu czy wręcz psychiki 
tłumu. 

Swoje odrębne prawa posiada także 
tolerancja w stosunkach międzynarodo- 
wych. Sądzę. że wśród dekalogu zasad 
wspołżycia. ustalonych na Konterencji 
Bezpieczeństwa i Wspołpracy w Europie. 
brakuje wyeksponowania tolerancji jako 
normy. która powinna regulować wzaje- 
mny stosunek państw w dobie przecho- 
dzenia od stanu nieufności do poczucia 
współzależności. « 

Niższy rodzaj tolerancji dostrzegam 
wszędzie tam. gdzie wynika ona z niewic- 
dzy. a nawet dezorientacji. W takiej sytu- 
acji możliwe są wszakże dwie reakcje. 
Jedna — to usztywnienie się wobec nie- 
znanego. zajęcie pozycji wrogich. a nawet 
napastliwych. Natomiast reakcja druga 
to przyzwolenie. właśnie nieco bojażliwa. 
ale jednak tolerancja. Jej obraz znajdujc- 
my w wierszu Konstantego Ildefonsa 
Gałczyńskiego pt. „Koń w teatrze”. Wo- 
źni nie chcieli go wpuścić. aliści rzecze 
wożny do wożnepo: 


„— Szkoda lez, ja uważam, że lepiej go 
wpuścić kolego, niby: ta grzywa I rżenie, 
a moze to nie jest byle kto? na oko koń, 
a w gruncie rzeczy może to jaki dyrektor: 
zycie jest pelne pozorów, na pozór czasem 
koń czy zając. Człowiek nie wpuści, a po- 
tem nieprzyjemności wynikają. 1 tu 
schylli głowy. Koń się znalazł w teatrze... 
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Wiersz wieńczy pochwała tolerancji. 
która została wynagrodzona. Nie tylko 
nie wybuchł skandal, ale wręcz: 


„W finale progranmu na scenie była 
namalowana trawa. Koń skoczył. I trawę 
zjadł. I dostał największe brawa”. 


Muszę przeprosić za bardzo lużne ana- 
logie. Koń — tolerancja — Gałczyński. 
Odwołanie się do poety pozwala mi jed- 
nak przejść do kolejnej kwestii. Już naj- 
zupełniej poważnie. Otóż wiersz ..Kon 
w teatrze” powstał w 1953 r. Może od- 
czytuję tendencyjnie to. co ..poeta chciał 
przez to powiedzieć”. ale w żarcie literac- 
kim Gałczyńskiego dostrzegłem satyrycz- 
ne. bardzo subtelne odniesienie do stal- 
nowskich miazmatów. 


Oto w postaciach wożnych teatralnych 
zderzają się w sobie dwie wzmocnione 
w tamtych czasach tendencje. Jedna. aby 
od razu odrzucić to, co nie dało się 
przewidzieć. co pachnie odstępstwem od 
normy. Ale. z drugiej strony, nie bardzo 
można stłarńsić w sobie strach — może to 
ktoś ważny. ktoś z wysokich pięter” Wie- 
dy dopiero odzywa się tolerancja. ale 
wymuszona.  Sytuacyjna, — pozbawio- 
na autentyzmu. Brak atmosfery dla tole- 
rancji prawdziwej to grożne schorzenie. 
które przeżywaliśmy w latach tłumienia 
wielu socjalistycznych wartości. Teraz na 
powrót odkrywamy w naszym ustroju 
ideowe miejsce dla tolerancji. Na tym 
między innymi polega polska odnowa. 


ANDRZEJ BARCIKOWSKI 


-OżSamości jednostki c 


Głośne myślenie 


Sztuka kompromisu 


Już samo słowo — kompromis, wywołuje u różnych ludzi rozmaite reakcje. 
Przywołajmy skrajne. U entuzjastów jest niemal synonimem sielanki, zgody. 
zaniechania pretensji, a nawet dzielących dotąd różnic. U sceptyków jest zdradą 
ideałów, wyzbyciem się zasad, kapitulanctwem. Nie przypadkiem słowo kamp- 
romis opatrzono przymiotnikami „zgniły”, „kapitulancki”, „haniebny”. Kto 
ma więc rację? Jasne, że ant jedni, ani drudzy, jeśli kompromis pojmować 

'miennie, czyli po prostu nie skrajnie, lecz rzeczowo, realistycznie. Bo też 
między *arysowanymi tu biegunami mieści się pojemne pole dla kompromisu 
©zumianego jako konstruktywne rozstrzygnięcie sporu. określenie punktów 


tycznych, ugoda na podstawię wza jemnych ustępstw. Wza Jemnych — to bardzo 
ważne! | | 


Jest lo zatem układ, w którym każda z różniących się między sobą stron. 
"zygnuje częściowo z jakichś części składowych swoich przekonań czy działań. 
PO 10, aby wespół z drugą stroną (czyniącą podobnie) umożliwić osiągnięcie 
Jakiegoś wspólnego celu. Znów trzeba podkreślić: wspólnego celu. 

„Trudna to spraw 
114, poskramiania 
mniemania o swoj 


a, bo wymaga właśnie powstrzymywania SiĘ, samoogranicza- 
niechęci czy nawet wrogości do strony przeciwnej. A także 
ej racji wyłącznej i absolutnej. 


hi naszej tradycji obyczajowej i kulturowej (obfitującej w etos walki) wysoką 
cenę zyskiwał Zwykle człowiek bezkompromisowy, utożsamiany często z przy- 
"iqzaniem do idei, stałością przekonań i siłą charakteru. Czy jednak w czasach 
 słnych” płakatowo-hasłówa „bezkompromisowość” nie bywa funkcją 
R (zonych horyzontów, niedostrzegania wartości płynących z ao COW 
h dz ych opinii, braku tolerancji wobec innych sposobów myślenia” Tego 
id "JU bezkompromisowy upór posila się często egoistyczną megalomanią 

OEmatyczną jednostronnością w ocenie zjawisk. 


ę kat) tedy istotną Są granice kompromisu. Chodzi wszak o zachowanie 
zy grupy, o pielęgnowanie wartości, które uważane są za 
ompromis zatem jest sposobem dialogu, a w następstwie 
rażką jeg... 7 OPONENtem. A jeśli tak. to nie może Wawak SAR GU 

misu 4 jednej ze stron. Może natomiast Się zdarzyć, ze nieoSsiągnięcie omp 
2 staje Się klęską jednej lub obu zwaśnionych stron i — co ważniejsze 
, -rSzej spr awy, której ów kompromis miał służyć. Jeśli bowiem strony toczą 
WesLie dotyczące współżycia społecznego bądź ważnych dylematów 
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politycznych. to w długim trwaniu ostrych konfrontacji i niemożności rozwiązań 
kompromisowych ucierpieć może cała wspólnota narodowa. | 

Ponadto bywa. że. jesli nawet istnieje szansa zbliżenia stanowisk co do opcji 
perspektywicznej. strony obstaja przy odmiennej optyce punktu startu oraz drog 
dojścia. 

Chciałbym też zwrócić uwagę na rzadko chyba uwzględniany psychologiczny 
aspekt problemu. Soslej — na kwestię godności. Godność jako cecha charakteru 
w znacznym stopniu reguluje ludzkie zachowanie. Występuje przy tym w podwo- 
jnej roli. w pierwszym ujęciu — najczęściej określana jest jako godność ludzka. 
jako wartość człowieka przejawiająca się w jego elementarnych prawach. 
W drugim rozumieniu określana jest jako godność osobista, stanowiąca cechę 
charakteru. Jak wskazywała Maria Ossowska, człowiek posiadający tę cnolę 
postępuje zgodnie z własnym systemem wartości i przekonań, w sytuacjach 
zagrożenia broni swojej tożsamości. jest „wierny sobie”. Zachowanie tego 
rodzaju oceniane jest najczęściej jako pozytywne, jednakże w pewnych sytuac- 
jach może budzić wątpliwości. Ma to miejsce np. wówczas, gdy obrona własnych 
norm i przekonań wiąże Się nie tyle z wiernością prawdzie, ile z fanatyzmem. 
pychą lub pragnieniem zaspokojenia egoistycznych potrzeb. Obserwujemy tedy 
- uczestników polskiego diałogu także i pod tym kątem widzenia. 

Niektórzy psychologowie w typologii zachowań ludzkich wyróżniają klasę 
ludzi zwanych pryncypialistami. ujmującymi w specyticzny sposób swoje ..ja 
i stosunek do otaczającego ich Świata. Ich ..stałość”” znosi niezbędną elastyczność 
i redukuje poczucie realizmu. Znane jest też zjawisko pseudogodności lub 
godności fałszywej. gdy ludzie po prostu symulują godne zachowanie w celu 
uzyskania bynajmniej nie tych wartości. jakie deklarują. Józef Kozielecki 
wyróżnia jeszcze nadgodnościowców .,.w sposób ekstremalny i dogmatyczny 
broniących własnych poglądów". „Wierność sobie jest dla nich jedyną 
instancją. przesłaniającą cały świat społeczny i jego rację. Tego rodzaju postawa 
bywa często mechanizmem obronnym przed lękiem. poniżeniem i zagrożeniem. 
przybierając nierzadko postać neurotyczną. 

Ażeby mówić o pożytkach kompromisu, trzeba najpierw przyjąć istnienie 
różnic, sporu. konfliktu. Można zauważyć, że niektórzy bywają zauroczeni 
kompromisem do tego stopnia, że zapominają o glebie, na której wyrasta. A jest 
to gleba o nader złożonej strukturze. Gdyby nie było sporu. nie byłby potrzebny 
kompromis. Jesli więc rozpatrujemy walory kompromisu, zastanówmy Się nad 
walorem sporu, sprzeczności, a niekiedy może i konfliktów. Luter głosił, że spór 
jest ojcem prawdy. O znaczeniu sporu decyduje rzeczywista waga problemu. 
którego dotyczy. jego społeczny sens. widziany nie tylko w wymiąrze dorażnym. 
ale i perspektywicznym. 

Żadna prawda nie bywa rzeczą objawioną i na zawsze obowiązującą. Prawda 
jest procesem. a spór bywa właśnie formą dochodzenia do prawdy. Istotne 
znaczenie ma tu kultura sporu. Dla niejednego polskiego szlachcica spor miał 
sens, jeśli mogł zakończyć się „efektownie, to znaczy przeciwnik padł w boju. 
a najlepiej jeszcze w przedboju (warunki wstępne). | 
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Lecz i spór wojowniczy może mieć różne barwy i odcienie. Przypomnę. że 
uprawiali go już w starożytności filozofowie ze szkoły megarejskiej, sofiści 
1 retorycy. Na pytanie, czy spór wojowniczy należy odsądzić od czci i wiary. 
Tadeusz Kotarbiński odpowiedział przecząco w rozprawie ..O sposobach 
prowadzenia sporów '. Z tym jednak. że initerpretował ten rodzaj sporu jako 
„piękny sport ćwiczebny”. Artur Schopenhauer w rozprawce pt. ..Sztuka 
prowadzenia sporów starał się udowodnić potrzebę znajomości dialektyki 
 erystyki w sporze. Nie wdając się w szersze rozważania, zauważmy tu w Ślad za 
uczonym, że „zdarza się często, że pozorna argumentacja zbija 1 obala istotną 
rację — i przeciwnie, ten, kto wychodzi ze sporu zwycięzcą. dość często 
zawdzięcza to nie tyle prawidłowości sadu przy obronie swej tezy, ile sztuce 
I zręczności, z jaką to wykonał”. 


W sporze uczciwym należy jednak otwarcie i bez niedomówień przedstawić 
swoje racje i uważnie poznać racje przeciwne, jesh kompromis ma być 
pożyteczny. Powinna obowiązywać zasada: zanim się porozumiemy. zakreślmy 
różnice. Bywa, że powodowani chęcią doprowadzenia do kompromisu. powta- 
rzamy, że nie należy nawiązywać do różnic z przeszłości. lecz tylko mysleć 
0 przyszłości. Otóż nie wydaje mi się to słuszne, a nawet możliwe. Na to, co 
myślimy dziś i czego chcemy jutro. wpływa zawsze przeszłość, bagaż doświad- 
czeń. Przeszłość nie powinna w porozumieniu przeszkadzać, ale jeśli mamy ją 
przezwyciężyć, to nie uczynimy tego przeą sztuczne założenie, że będziemy 
prowadzić spór, nie oglądając się także za siebie. To, kim jesteśmy, jak myślmy 
l ku czemu zmierzamy, zależy od naszej przeszłości i wyniesionych z niej 
doświadczeń. „aż 


„Śprzeczności to uniwersalna kategoria socjologiczna. Zgodnie z kanonami 
dialektyki, sprzeczności są immanentną właściwością rzeczywistości w trzech 
sferach, ij. przyrody, społeczeństwa i człowieka. Właściwość ta — dostrzegana 
1 odpowiednio rozwiązywana — uznawana jest za istotny motor rozwoju. 
Przypomnijmy, że konflikt społeczny jest stanem, w którym przynajmniej dwie 
Erupy ludzi stawiają sobie cele wzajemnie sprzeczne, przy czym może to być przez 
Nie uswiądomione lub też nieuświadomione. Na szczęście zerwaliśmy z poglą- 
dem, że w procesie budowy socjalizmu istnieją tylko kontlikty nieantagonistycz- 
ne. 

To temat rozległy i nieraz już na łamach „Nowych Dróg” omawiany. Tu 
dotykam go jedynie.w kontekście kompromisu jako jednej ze strategii rozwiązy- 
wania sytuacji konfliktowych. Tylko w okresach rewolucyjnych możliwe jest 
rozwiązanie konfliktu w drodze narzucenia jednostronnych rozwiązań. W okre- 
sach ewolucyjnych rozwój: społeczny domaga się tworzenia i respektowania 
pluralizmu społecznego i politycznego, a więc warunków, w których mogłyby 
w sposób jawny i legalny ujawniać się różnice interesów i poglądów, uwzględnia- 
Ne 1 rozwiązywane w drodze kompromisów. 


P rzypomnę, że Lenin omawiał kwestie kompromisu politycznego w pracy 
„Dziecięca choroba «lewicowości» w komunizmie”. Nie dał jednak, bo dać nie 
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mógł, uniwersałnej recepty na racjonalny kompromis w ogóle. Co więcej 
— podkreślał, że „ułożenie takiej recepty. czy takiej ogólnej reguły («żadnych 
kompromisów» — takie hasło głosili wówczas «nieprzejednani» rewolucjoniści 
— przyp. R. Ś.), które nadawałoby się do wszystkich wypadków. jest niedorzec7- 
nością ([...] Frzeba mieć głowę na karku. aby umieć się zorientować w każdym 
poszczególnym wypadku [...] wszystkie granice w przyrodzie i w społeczeństwie 
są ruchome i do pewnego stopnia względne” 

Oto na drodze do zdrowego kompromisu trudność kolejna. być może 

najważniejsza. 


„RYSZARD ŚWIERKOWSKI 


— 


Krótko 


PKP 


Pojawia się postulat stworzenia drugiej partii robotniczej. Argumenty na to są 
różne. Jedni chcieliby po prostu wnieść poprawkę do historii. Uważają, że w 1948 
roku stał się gwalt —- jeden nurt ruchu robotniczego zdominowany przez 
stalinowców podporządkował sobie drugi, nie uwzględniając ani w programie nowej 
partii, ani tym bardziej w praktyce politycznej tradycji i dorobku drugiego nurtu. 
Należałoby zatem dokonać aktu sprawiedliwości dziejowej i wrócić do sytuacji 
sprzed zjednoczenia. Inni są zdania, że w obecnej rzeczywistości społecznej 
wystarcza przesłanek dla dwupartyjności lub nawet wielopartyjności. Nie ma sensu 
odwoływanie się de historii, trzeba tvlko trzeźwo przyjrzeć się współczesności, 
odrzucając wszelkie mity i dogmaty. W krajobrazie politycznym powinna pojawić 
się konkurencyjna partia, która mogłaby (przemiennie) stać się siłą rządzącą 
w socjalistycznej Polsce. 

Pomysły te pachną herezją, ale na dobrą sprawę są one tylko logicznym 
wnioskiem wynikającym z oceny faktycznej sytuacji. Bo te dwie (jeśli nie więcej) 
partie w łonie PZPR naprawdę istnieją. Jak daleko sięgam pamięcią we własną 
partyjność (a takie osobiste doznania liczą się najbardziej), widzę różnice 
w określaniu celów socjalizmu oraz interpretowaniu dróg doń wiodących. Choć 
ogolnie byliśmy lewicą, przeplatały się w gronach pezetpeerowców rozmaite 
endencje i orientacje, z których dwie wvsuwały się na czoło: konserwatywna 
ireformatorska. Jedna chciała utrwalać, druga zmieniać. I tak się sprawy układały, 
*e la pierwsza zawsze była górą i ona określała charakter partii. Tak zresztą 
w niejednym ogniwie jest do dziś. Pod szyldem jedności ukrywa się różnorodność, 
tlumiona przez oficjalną słuszność, a reformatorskie kolory służą jako barwa 
ochronna. _ 

Często łapałem się na tym, że pewne ustalenia, decyzje, a nawet linia partii (czy 
raczej linia kierownictwa) nie sprawiały mi zadowolenia lub budziły wewnętrzny 
przeciw. Zauważałem, że inni odczuwali podobnie. Z nimi chętnie połączyłbym 
wysiłki do wspólnego działania. Ale mus centralizmu demokratycznego tlumil 
indywidualne skłonności. Ustawiał nas przeciw sobie samym. A skłaniał do 
Popierania ludzi niesympatycznych nam. Protesty wyrażaliśmy w gronie przyjaciół. 
Na zewnątrz, oficjalnie poddawaliśmy się dyscyplinie. Tkwiąc w postępowej ze swej 
śćhecy partii, szczerze pragnąc zmian i reform, obiektywnie popieraliśfny siły 
zachowawcze, sami stawaliśmy się konserwatystami. 
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Gdyby sytuacja miała pozostać bez zmian, wypadałoby tylko zastanowić się nad 
nową nazwą. Skoro na przykład w Kanadzie egzystuje i dobrze się ma partia 
postępowych konserwatystów, można by iu nas użyć adekwatnej do sytmacji nazwy: 
Partia Konserwatywnych Postępowców (PKP). | 
< Wolałbym jednak, żeby „Nowe Drogi" nie byly organem PKP. | 
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PROBLEMY POKOJU I SOCJALIZMU - teoretyczny i informacyjny miesięcznik partii 
komunistycznych i robotniczych. Ukazują się w 37 językach i w 145 krajach świata. 
Na łamach czasopisma publikowane są artykuły przywódców partii różnych krajów 
świata, materiały analizujące bieżące wydarzenia międzynarodowe, wypowiedzi 
wybitnych uczonych poświęcone aktualnym zagadnieniom teoretycznym i prakty- 
cznym koncentrujących się wokół spraw budowy socjalizmu. 


NOWE CZASY — tygodnik polityczny (przedruk z rosyjskiego). Zamieszczają wystą- 
pienia radzieckich i zagranicznych mężów stanu, działaczy partyjnych i związko- 
wych, znanych naukowców, wybitnych przedstawicieli środowiska kultury, dzieni- 
karzy. Na łamach tygodnika publikowane są artykuły o polityce zagranicznej 
Związku Radzieckiego i sytuacji międzynarodowej. Reportaże i relacje z miejsca 
wydarzeń od własnych korespondentów ze wszystkich kontynentów. Komentarze, 
notatki, repliki, teksty dokumentów oficjalnych i dokumentów międzynarodowych _ 
organizacji społecznych, materiały informacyjne i statystyczne. 


Warunki prenumeraty „Nowych Dróg” w 1989 r. 


1. Dia osób prawnych — instytucji i zakładów pracy: 

- instytucje i zakłady pracy zlokalizowane w miastach wojewódzkich i pozosta- 
łych miastach, w których znajdują się siedziby Oddziałów RSW „,Prasa-Książka- 
Ruch", zamawiają prenumeratę w tych Oddziałach; 

— instytucje i zakłady pracy zlokalizowane w miejscowościach, w których nie ma 
Oddziałów RSW „,„Prasa-Książka-Ruch” oraz na terenach wiejskich, opłacają pre- 
numeratę w urzędach pocztowych i u doręczycieli. 

2. Dla osób fizycznych — indywidualnych prenumeratorów: 

- osoby zamieszkałe na wsi i w miejscowościach, w których nie ma Oddziałów 
RSW „Prasa-Książka-Ruch"', opłacają prenumeratę w urzędach pocztowych i u do- 
ręczycieli; 

- osoby zamieszkałe w miastach — siedzibach Oddziałów RSW „„Prasa-Książka- 

Ruch”, opłacają prenumeratę wyłącznie w urzędach pocztowych nadawczo-odda- 
wczych właściwych dia miojsca zamieszkania prenumeratora. Wpłaty dokonuje się 
za pomocą „blankietu wpłaty” na rachunek bankowy miejscowego Oddziału RSW 
„Prasa-Książka-Ruch"'. 
3. Prenumeratę ze zleceniem wysyłki za granicę przyjmuje RSW „„Prasa-Książka- 
Ruch”, Centrala Kolportażu Prasy i Wydawnictw, ul. Towarowa 28, 00-958 Warsza- 
wa, konto NBP XV Oddział w Warszawie, nr 1153-201045-139-11. Prenumerata ze 
zleceniem wysyłki za granicę pocztą zwykłą jest droższa od prenumeraty krajowej 
o 50 proc. dla zleceniodawców indywidualnych i o 100 proc. dla ziecających 
instytucji i zakładów pracy. 

Termin przyjmowania prenumeraty w 1989 r. 

— do 1 marca na Il kwartał; 

— do 1 czerwca na Ill kwartał 

i I okres półroczny: 

— do 1 września na IV kwartał; 

— do 10listopada na | kwartał i I okres półroczny roku następnego oraz na cały rok 
następny. 


CENA 200 ZŁ 


W POPRZEDNICH NUMERACH: 


Pluralizm socjalistyczny i porozumienie narodowe. 
Zapis dyskusji (7, 8, 9/88) 

Andrzej Karpiński — Główne tendencje i zagrożenia 
rozwoju gospodarki (7/88) 

Grzegorz Nowacki — Kultura polityczna „pokolenia 
sierpnia” (9/88) 

Wacław Mejbaum — Stalinizm jako problem teorety- 
czny (12/88) 

Stanisław Rainko — Marksizm a przebudowa (1/89) 
Jacek Raciborski — Czy kryzys ideologii? (1/89) 


Andrzej Werblan — Przyczynek do genezy staliniz-_ 


mu i reform postalinowskich (1/89) 


W NAJBLIŻSZYCH NUMERACH: 

© Zbigniew Staniek — Partia w procesie reform 

© Marcin Święcicki — Trudna droga do konsolidacji 

© Marian Frąckowiak — Uwagi o reformie budowni- 
ctwa 

© Jerzy J. Wiatr — Stan I perspektywy nauk politycz 
nych w Polsce 

© Bronisław Minc — O prawie wartości w gospodarce 
socjalistycznej 

© Dionizy Tanaiski — Katolicyzm I marksizm 

6 Alojzy Melich —O niektórych źródłach i przyczynach 
inflacji 

© Longin Pastusiak — Dylematy nowego prezydenta 
USA 
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Od redaktora 


Oto trudność redagowania miesięcznika: czytelnicy otrzymają teh numer jako marcowy, 
gdy my oddaliśmy go do drukarni w połowie stycznia. Jak więc uniknąć opóźnień w stosunku 
do szybkiego nurtu wydarzeń? Czy i na ile nam to się udało, ocenią czytelnicy. 

W artykule redakcyjnym przedstawiamy nową fazę polskich pie emian. akcentując trudne 
zadania z nią związane. 

Probę usystematyzowania tej części problematyki X Plenum, która dotyczy modyfikacji 
roli i metod działania PZPR w życiu gospodarczym, podejmuje Zbigniew Staniek (,,Partia 
w procesie reform"). Marcin Święcicki zastanawia się nad ,„„Trudną drogą do konsolidacji 
gospodarki”. Dyskusyjne wypowiedzi Wiesława Krencika i Alojzego Melicha z różnych 
stron oświedują kluczowy problem sytuacji społeczno- -gospodurc zej — zródła inflacji 
i sposoby: jej ograniczania. 

Wybór fragmentów referatów przygotowanych w związku z II Konferencją Teoretvcz- 
no-ldeologiczną na temat sprawiedliwości społecznej przedstawia związane z nią zasady, 
wątpliwości i uwarunkowania, H'ażny wątek polinki społecznej podejmuje artykuł Mariana 
Erąckowiaka „Uwagi o reformie budownictwa” 

Zagudhienia teorii reprezentują trzy pozycje: praca Jerzego J. Wiatra ,„5:.m i perspek- 
tywy nauk politycznych w Polsce”, artnkuł Bronisława Minca „O prawić wartości 
w gospodarce socjalistycznej” oraz szkic Dionizego Tanalskiego „Katolicyzm i marksizm". 

Trzy publikacje dotyczą hhtorii: Paweł Samuś przedstawia dorobek komunistów polsk .<h 
[W stronę rzeczywistości. Ewolucja ideołogiczna KPRP (1918—1923)'], Zbięnien 
Siemiątkowski podkreśla w recenzji, iż obronie OZON dorobku nurtu rewolucyjnego 
ne mogą służyć opisy I oceny hagiograficzne. 

W trwającej od dłuższego czasu na naszych łamach dyskusji o stalinizmie Jacek 
Kuciborski publikuje „Przyczynek do kwestii przemocy”, opisujący sposoby jej stosowania 
w latach 1944— 956 oraz jej ówczesne uzasadnienia ideologiczne. 

W dziale międzynarodowym Longin Pastusiak analizuje „Dylematy nowego prezydenta 
USA". Roman Ney ukazuje relacje: „Problemy globalne a rozwój państw socjalistycznych” 
Tematem poświęconych kulturze refleksji Leszka Kamińskiego jest „Komercjalizacja — co 

. poządane, co niebezpieczne?” 

Obok felietonów stałych autorów — Andrzeja Barcikowskiego. Ryszarda Świerkows- 
kiego i Janusza Fastvna oraz listów, po raz pierwszy przedstawiamy odgłosy prasowe na 
publikacje naszego pisma. Współrworzą one bowiem ocenę problemów, jakie podejmujemy, 
gnalizując redakcji dalsze tematv. 


Niezbędne przemiany 
— trudne zadania 


Rok 1989 rozpoczął się pod znakiem nowej fali głębokich. wzajemnie 
powiązanych zmian w życiu ideologicznym. politycznym i gospodarczym. Przez 
osiem trudnych. skomplikowanych lat podjętym przez partię przemianom, JE) 
reformatorskiej determinacji towarzyszyły jak cień zarzuty: O „niereformowa!- 
ność” socjalizmu i partii. o chęć wykpienia się z odnowy niewiele znaczącymi. 
kosmetycznymi wręcz korektami, o brak woli przemian systemowych oraz 
niezdolność do ich realizacji, jeśli nawet zostaną proklamowane. Kiłka razy 
znalazło też publiczny wyraz pomówienie. że popierając werbalnie idee pieriest- 
rojki, w istocie usiłujemy się jakoś od nich wykręcić. Ciekawe. co dziś mieliby do 
powiedzenia autorzy twierdzeń tego rodzaju... ". 

Fakty są uparte. Oto dobiegł końca szeroko zakrojony cykl poszukiwań 
i przewartościowań uwieńczony obradami III Konferencji Teoretyczno-ldeolo- 
gicznej. Jej dorobku nie zamierzamy wyolbrzymiać. Broni się on Sam, zarowno 
nowymi odpowiedziami na nowe pytania, jak 1 wstępnym tych odpowiedzi 


zarysem, a także rzetelnym. niekiedy samokrytycznym przyznaniem. Że niektore 
pytania dopiero teraz postawione zostały po raz pierwszy. Obwieszczenie, ZĆ 


proces formowania i dojrzewania nowego myślenia w dziedzinie teorii marksis- 


towskiej i ideologii socjalistycznej został zakończony, oznaczałoby kolejne 
rozminięcie się ze stanem faktycznym. Byłoby przejawem samouspokojenia dziś 
znacznie bardziej niebezpiecznego niż wczoraj. Ocena rzetelna może jednak 
skonstatować, że choć jesteśmy na początku drogi. do określenia nowćj 
całościowej wizji socjalizmu, proces ten został uruchomiony i przyniósł znaczące 
' rezultaty. Teraz najważniejsze jest, aby nie poprzestać na osiągniętym, zwiększać 
zakres odważnych poszukiwań, dyskusji i sporów koniecznych dla zwycięstwa 
marksizmu współczesnego i twórczego nad przestarzałym 1 skostniałym. 

Na wiele problemów patrzymy inaczej niż wczoraj, a tym bardziej przedwczo” 
raj. Nic nie da udawanie, że nic się nie stało, niczego nie ńależy rewidować 
i rewaloryzować. Czas wznawiania prac „„przejrzanych i poprawionych” przez 
autorów przemija. Potrzeba wielu rewizji, nowych oświetleń i ujęć jest oczywista. 
Tędy prowadzi jedyna droga nie tylko obrony, lecz i rozwoju myśli partyjnej 
i społecznej. Utrata zdolności, aby ,.z żywymi naprzód IŚĆ „to najgorsze co może 
zdarzyć się rewolucyjnej ideologii i teorii. Lekcję taką braliśmy kilka razy. Tym 

razem wszystko świadczy, że do powtórki nie dojdzie. | 

Niestety, odpowiada prawdzie opinia, że myśl marksistowska w Polsce, nie 
tylko z powodu błędów praktyki, lecz wskutek własnych słabości i opóźnień. 
wiele straciła ze swej atrakcyjności intelektualnej i społecznej. Tym ważniejsze, ŻE 
zaczyna tę cechę odzyskiwać. Świadczy o-tym m.in. pojawienie się młodej fali 
polskich marksistów, występujących odważnie i twórczo w duchu przywiązania 


gć 


Niezbędne przemiany — trudne zadania 


do fundamentalnych wartości naszej ideologii 1 teorii. Powinność „„Nowych 
Dróg” widzimy w torowaniu drogi nowemu pokoleniu marksistów, szerokiej 
prezentacji ich poszukiwań i dorobku. Na wiele spraw patrzą inaczej, świeżym 
okiem, bez obciążeń balastem przeszłości. Jest to ich atutem, a zarazem cechą 
pouczającą i zobowiązującą dla wszystkich. którzy pragną twórczo działać na 
obszarze polskiego marksizmu. 

Najważniejszy jest jednak fakt, że dzięki pracom ostatniego czasu została 
złagodzona, a w niektórych dziedzinach zanika sprzeczność między przemianami 
w politycznej, gospodarczej i partyjnej praktyce a powtarzanym przez lata zasobem 
przestarzałych tez teoretycznych i założeń ideologicznych. Życie ruszyło naprzód. 
Teoria zabrała się do uogólniania tych doświadczeń, ideologia zaczyna je 
upowszechniać. Teraz chodzi o to, aby poprzez proces uogólniania nowych myśli 
i doświadczeń dojść do fazy. w której teoria i ideologia znów pojawią się na czele. 
Nie w formie wyblakłych sztandarów. lecz jako nosiciel nowych idei, inspirator 
śmiałych rozwiązań. | 1 

Przybywa ich w życiu politycznym. Choć w dniu, gdy piszemy ten komentarz. 
nie jest jeszcze znana pełna odpowiedź potencjalnych partnerów na wielką ofertę 
porozumienia, istnieją podstawy do stwierdzenia, że wraz z uchwałą i stanowis- 
kiem X Plenum przemiany socjalistycznego modelu ustrojowego Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej weszły w jakościowo nową fazę. Na łamach pisma. 
które w swoim czasie pierwszy raz użyło pojęcia ..pluralizm socjalistyczny”, 
a następnie stale prowadziło na temat pluralizmu autentyczną. nierzadko 
kontrowersyjną dyskusję, nie trzeba ani deklarować poparcia dla tej nowators- 
kiej koncepcji, ani powtarzać argumentów wielokrotnie już przytaczanych. 

Pluralizm polityczny i związkowy osadzony w realiach, tworzony w kształcie 
zdolnym służyć ustrojowym zasadom i polskiej racji stanu, stanowi niezbędny 
składnik przemian. Jest to składnik, który uruchamia i potwierdza pozostałe. 
nadając dosłowność pojęciom demokracji i samorządności. rządów prawa, 
swobód człowieka i obywatela, społecznej podmiotowości i dyscypliny. 

Wraz z ogromną większością naszych autorów, a jak świadczą odgłosy na 
nasze publikacje i listy do redakcji, również czytelników podzielamy w pełni idee 
wyrażone w stanowisku X Plenum. Dotyczy to zarówno kierunków i tempa 
procesu przebudowy polskiego systemu politycznego. jak i warunków, od 
których spełnienia zależy jego ochrona przed grożbami ze strony ekstremizmu, 
anarchii i różnego rodzaju demagogii. Nadchodzi czas rozstrzygnięć w dziedzinie 
demokracji parlamentarnej oraz innych kluczowych kwestii ustrojowych i kons- 
tytucyjnych. | 

Nasze łamy są otwarte do dyskusji na te tematy również dla autorów 
0 nastawieniu opozycyjnym, którzy zechcą poprzez nasz miesięcznik przybliżyć 
Jego czytelnikom swe sposoby rozumowania i punkty widzenia. Oczywiście 
rezerwujemy sobie prawo do kulturalnej polemiki z opiniami wypowiadanymi 
z tych pozycji, nikomu nie odmawiając zarazem prawa do polemiki z naszymi 
poglądami. Warunkiem — wierzymy, że wspólnie docenianym — jest intelektua- 
Ina i polityczna kultura właściwa nowej fazie demokratyzacji i porozumienia. 

W powiązaniu z zasadniczymi przemianami w życiu politycznym narastają 
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przemiany gospodarcze. Sytuacja jest trudna, istnieje wiele zagrożeń. Nawet 
bezbłędna działalność czynnika subiektywnego nie znosi ogromu obiektywnych 
przeszkód na drodze wychodzenia z kryzysu, łagodzenia dokuczliwych bolączek. 
odzyskiwania przez nasz kraj zdolności rozwojowych. 


Czas musimy więc wygrywać w dwojakim sensie: poprzez energiczne decyzje . 


i działania oraz poprzez cierpliwość w oczekiwaniu na efekty, które w sferze 
materialnej nigdy nie przychodzą wraz z podejmowanymi krokami, lecz rodzą SIę 
i narastają stopniowo. W nowej fazie przeobrażeń wzajemny związek reform 
gospodarczych i politycznych wyraża się również w tym. że proces kształtowania 
wielkiej koalicji pluralistycznej, wchodzenia odpowiedzialnych nurtów opozycji 
do systemu politycznego. powinien sprzyjać zarówno optymalizacji decyzji 
i działań, jak i rozszerzaniu ich społecznej bazy. Powinien kształtować atmosferę. 
w której uda się łagodzić sprzeczności i rozwiązywać konflikty, utrzymywać 
w realnych gospodarczo ramach dążenia rewindykacyjne. Wygrywać CZa$ 
konieczny do przekształcania nowych rozwiązań reformy ! polityki gospodarczej 
w konkretne. społecznie odczuwalne efekty. 

Z uwagi na rolę Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej procesy „Nowego 
myślenia”, rekonstrukcji systemu politycznego i reformy gospodarczej zbiegają 
się i ogniskują w przemianach samej partii. X Plenum oznacza odblokowanie. 
zaprogramowanie i uruchomienie nowej fazy tych przemian. 

Dyskusja nad nimi trwała z bezprecedensową intensywnością przez wiele 
miesięcy. Oczywiście znalazły w niej wyraz różne motywacje, poglądy i stanowis” 
ka. Odzwierciedlają one złożoność problemów, ciężar balastu minionych faz 
życia kraju i całego Świata socjalizmu. Naturalna jest odmienność punktów 
widzenia uwarunkowana odmiennością doświadczeń dyskutantów oraz ich 
miejsca w procesie sprzeczności. Chociaż niektórzy ludzie kwestionujący wizję 
nowoczesnych przemian partii posługują się etykietkami w rodzaju rzekomej 
„wyprzedaży socjalizmu”, nie zamierzamy odpowiadać im podobnymi metoda- 
mi. Do wielkich stawek przemian partii należy bowiem zagwarantowanie prawa 
do swobodnej dyskusji i wyrzeczenie się prób kreowania pozornej jednomyślnoś- 
Ci. 

X Plenum pozostanie w historii jako przykład politycznych metod walki 
o zdobycie większości dla nowatorskich działań. W autentycznych sporach, 
prowadzonych przy poszanowaniu prawa do wyrażania własnych poglądów, partia 
potwierdza swój obraz jako autentycznej i żywej siły politycznej, zdobywa 
wiarygodność i zaufanie, skupia na sobie szerokie zainteresowanie społeczne. Ale 
kształtowana w tym procesie wola większości musi być respektowana przez 
wszystkich. Tak dzieje się w nowoczesnych partiach politycznych. Jest sprawa 
naszej mądrości ! poczucia odpowiedzialności, aby PZPR tę regułę potwierdzała. 

Nie sposób tuz po zakończeniu X Plenum skomentować wszystkich ważnych 
kwestii podjętych podczas obrad i odzwierciedlonych w przyjętych postanowić- 
niach. Pragniemy zwrócić uwagę na proste, nie zawsze jednak dostrzeganć 
związki między „przemianami w ideologii, polityce i gospodarce a przekształce- 
niem partii. Otóż po to, aby rozwijało się nowe myślenie, w partii konieczna jest 
autentyczna demokracja, swoboda dyskusji i poszukiwań, możliwość wyrażania 
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i obrony swego zdania. Po to. aby szła naprzód reforma gospodarcza. w partii 
konieczne są warunki dla samodzielności i przedsiębiorczości, inicjatyw i ekspe- 
rymentów, preferencja dla prężnych ludzi i nowatorskich działań. Po to, aby 
z powodzeniem przebiegała przebudowa systemu politycznego, rozwój pluraliz- 
mu i porozumienia, partia musi mieć cechy i walory ruchu politycznego, 
eliminować biurokrację i formalizm. rozwijać zdolność do bezpośredniego 
oddziaływania, aktywnego udziału w dialogu i nieodłącznej odeń rywalizacji. 
być aktywnie obecna wszędzie, gdzie toczą się dyskusje. Przemiany partii nie są 
celem „samym w sobie”, gdyż nasza partia nie istnieje i nie działa dla siebie, lecz dla 
ludzi pracy, dla narodu. 

Wielkie kroki wyznaczają trudne zadania. Ambitnych celów małym nakładem 
sił osiągnąć się nie da. Weszliśmy w okres, w którym każdego dnia trzeba będzie 
potwierdzać prawdę, że aby było lepiej, praca partyjna musi być skuteczniejsza. 
Na pytanie: czy nas na to stać” — każdy z członków partii musi udzielić swej 
własnej odpowiedzi. Suma pozytywnych odpowiedzi złaży się na wyższą jakość 
partii. 


Partia w procesie reform 


ZBIGNIEW STANIEK 


PZPR wystąpiła na X Zjeździe z programem niezbędnych przeobrażeń systemowych 
w gospodarce. Wydatnych impulsów na tej drodze dostarczyły ostatnie posiedzenia KC 
PZPR, konkretyzujące kształt polskiej drogi do socjalizmu. Tempo reform gospodar- 
czych i politycznych uległo przyspieszeniu. Przy odchodzeniu w systemie ekonomicznym 
od reguł i metod typu nakazowo-rozdzielczego. niezmienność reguł 1 mechanizmów 
funkcjonowania partii stała się czynnikiem hamującym przemiany. wytwarzającym 
wizerunek PZPR jako siły konserwatywnej. | 

X Plenum podkreśliło. że w nowej syfuacji konieczny jest nowy model funkcjonowania 
partii, pozbawionej nadmiernego centralizmu. schematyzmu I rutyniarstwa, nastawionej 
na kryteria jakościowe, stosującej nowoczesne metody pracy. Obowiązkiem partii jest 
popierać wszystko. co służy postępowi ekonomicznemu, odblokowywać hamulce przed- 
siębiorczości. Oznacza to również udzielenie poparcia ekonomicznej samoorganizacji 
społeczeństwa, pobudzanie samorozwoju różnych środowisk i zbiorowości. Do nowych 
form organizacji życia ekonomicznego należy dostosowywać treści i formy pracy 
partyjnej. | i | 

Doświadczenia najnowszej historii gospodarczej naszego kraju niezbicie dowodzą. IŻ 
od partii, jej konsekwencji i zdolności do działania, postaw jej aktywu! członków w dużym 
stopniu zależy los reform gospodarczych. Obecnie mamy po raz pierwszy do czynienia 
Z faktem. że partia wyszła z postulatem reform, wzięła czynny udział w ich projektowaniu 
i walczy © ich urzeczywistnienie. Nadrzędnym celem partii realizującej te przemiany jest 
zaspokojenie potrzeb i aspiracji społecznych, w tym zwłaszcza najliczniejszej i szczególnie 
ważącej na rozwoju społecznym — klasy robotniczej. 

Nadal aktualny jest postulat politycznej i społeczno-kulturalnej emancypacji tej klasy. 
Nadal >. obiektywnie rzecz biorąc — ma ona najwięcej do zyskania W przypadku 
realizacji socjalistycznych ideałów. Droga do nich wiedzie przez konsekwentnie zrealzo- 
wany proces reform gospodarczych i politycznych. 

Przewodnia rola paru! w społeczeństwie urzeczywistnia się, gdy w życiu ekonomicznym 
partia jest poprzez koalicyjny system rządzenia rzecznikiem(1): 

A społecznych celów gospodarowania. wiązania procesów ekonomicznych z pozio- 
mem zaspokajania potrzeb społecznych: | | 

<żeż efektywnej organizacji procesów pracy i produkcji: 

— popierania ludzi innowacyjnych i przedsiębiorczych: 
= godzenia zasad sprawiedliwości społecznej z wymogami efektywności gospodar 

— włączania w system kierowania gospodarczego wszystkich sojuszników reformy: 
— poszerzania społeczno-ekonomicznej wiedzy społeczeństwa 


SE aaa , 
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Oznacza to upowszechnianie nowych wzorców gospodarowania, wzorców typu 
intensywnego w miejsce ekstensywnych, które charakteryzowały dotychczasowy sposób 
gospodarowania wyniesiony zarówno z dawnych doświadczeń historycznych, jak i długo- 
letniego utrzymywania się systemu nakazowo-rozdzielczego. 

Podobnie jak system nakazowo-rozdzielczy w gospodarce, również model partii 
centralistyczno-władczej typu stalinowskiego nie sprawdził się w naszych warunkach 
iw istocie należy już da historii. Pozostały jednak doświadczenia i przyzwyczajenia kadr. 
które działały zgodnie z tymi metodami. Reformie gospodarczej sprostać może tylko 
partia zorientowana na działalność polityczną, a nie na dyrygowanie i administrowanie. 
Wiążą się z tym takie elementy, jak: 

— prowadzenie politycznej ' kontroli przebiegu procesów  społeczno-gospo- 
darczych, dokonywanie ocen społecznych skutków podejmowanych decyzji polityki 
gospodarczej i działania mechanizmów ekonomicznych: 

— [formułowanie w ramach partii różnych wariantowych koncepcji polityki gospodar- 
czej traktowanych jako sposób realizacji przyjętej strategii: | 

— sprzyjanie niezbędnym procesom restrukturyzacji gospodarki narodowej i bezpo- 
średnie zaangażowanie się w te procesy, co wymaga od partii odpowiednich zmian 
umownie nazwanych „„restrukturyzacją organizacyjną”: 

— konieczność odpowiedniego przygotowania i promowania kadr umiejących działać 
w nowych warunkach gospodarowania: 

— inspirowanie rozwoju socjalistycznej myśli ekonomicznej wytyczającej docelowy 
model gospodarowania (w naszych warunkach chodzi o model socjalistycznej gospodarki 
rynkowej); 

— odrzucenie takich, krępujących procesy rozwojowe, dogmatów, jak: wiara w bez- 
błędność programów partii, co w istocie hamuje proces niezbędnych korekt; operowanie 
określeniem wielkoprzemysłowej klasy robotniczej bez uwzględnienia wewnętrznych 
zróżnicowań i przemian natury jakościowej: dążenie do omnipotencji partii w roz- 
Wiązywaniu problemów ekonomicznych: | 

— uwzględnianie w pracy partyjnej systemu wartości, które ujawnia młode pokolenie, 
oraz nadawanie im socjalistycznego charakteru: dotyczy to zwłaszcza wartości związa- 
nych z więziami rodzinnymi. środowiskowymi oraz z problemami ekologicznymi, 
kulturowymi; partia utożsamiająca Się z reformą nie może być „.partią dziadków i ojców"; 

— odejście od polityki sprawowania przez niektóre komitety i organizacje partyjne 
funkcji „adwokackich” wobec związanych z nimi przedsiębiorstw oraz traktowania 
kryterium spokoju społecznego jako usprawiedliwienia dla braku działań innowacyjnych 
i proefektywnościowych zwiększających zróżnicowanie pomiędzy lepiej i gorzej pracują- 
cymi. 

Proces reformowania obok sprzeczności pomiędzy zarządzającymi i zarządzanymi 
— pionowego podziału „my i oni” — wprowadza nowy wymiar konfliktów. Są nimi gry 
interesów w poziomie, w ramach tej samej społeczności lokalnej lub zakładowej, 
pomiędzy równoważnymi elemeńtami struktur organizacyjnych gospodarki i państwa. 
Przeplatanie się obu płaszczyzn sprzeczności nadaje im rozwojowy lub zastojowy 


charakter. 
Każdy rozwój zawiera w sobie elementy ciągłości i zmian w ich dialektycznej jedności. 
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Partia jest rzecznikiem konieczności zmian, co więcej, ich promotorem, ale w istniejących 
ramach ustrojowych. Zasadniczym nakazem stają się zatem niezbędne. oparte na twórczej 
marksistowskiej analizie rzeczywistości, teoretyczno-ideologiczne przewartościowania 
owych ram ustrojowych, dróg i sposobów budowy socjalizmu. 

Punktem wyjścia jest prawo zgodności stosunków produkcji z poziomem rozwoju sił 
wytwórczych. W naszych warunkach równie ważne jest rozwijanie potencjału gospodar- 
czego, jak i przestrzeganie zasad sprawiedliwości społecznej przy podziale efektów jego 
funkcjonowania. W tych warunkach jedność ekonomii, polityki i ideologii oznacza 
konieczność walki z woluntaryzmem bez względu na to. skąd on pochodzi. 

O. Lange pisał: „Im bardziej dojrzały jest nowy socjalistyczny ustrój, tym mniej 
potrzebuje on pomocy od pozaekonomicznego przymusu państwa, tym bardziej staje na 
własnych nogach. opiera się na działaniach praw ekonomicznych..."(2). Nie chodzi przy 
tym o wulgarny ekonomizm czy o zjawisko, które umownie można nazwać ..fetyszyzacją 
praw ekonomicznych”. W praktyce należy odróżnić mechanizm działania tych praw 
i mechanizm świadomego ich wykorzystywania: w społecznym procesie gospodarowania 
niezbędne jest bowiem uwzględnianie dialektycznej jedności czynnika obiektywnego 
i subiektywnego. Prawa i prawidłowości ekonomiczne realizują się z siłą przyrodniczych 
zależności przyczynowo-skutkowych., służą jednak człowiekowi i jego potrzebom. 

Prawo ekonomiczne może być uznane za konieczność zewnętrzną wobec świadomej 
działalności ludzkiej o tyle, o ile konkretyzuje się jako dominująca tendencja w określonej 
sytuacji historycznej, określa „łogikę” procesów społeczno-gospodarczych, które prze- 
biegają niezależnie od Świadomości jednostek, ale równocześnie poprzez działania 
świadomych podmiotów gospodarowania. Prawa ekonomiczne są bowiem prawami 
splotu działań ludzkich. Bez dogłębnego poznania praw i prawidłowości ekonomicznych 
niemożliwe jest świadome i efektywne sterowanie procesami gospodarczymi. 

Partia powinna być rzecznikiem przestrzegania praw ekonomicznych w politycznym 
działaniu, gdyż jedynie wtedy gospodarka może służyć potrzebom społecznym. Problem 
polega na tym. aby określić, które z praw ekonomicznych mają dla uspołecznionej formy 
własności charakter uniwersalny, a które specyficzny. | 

Ze względu na siłę presji otoczenia zewnętrznego należałoby przyjąć, że dominują 
prawa uniwersalne. Jednakże takie podejście uniemożliwiłoby wykształcenie tożsamości 
socjalistycznego sposobu gospodarowania. Dyskusyjne są próby takiego ich podziału, że 
uniwersalne prawa ekonomiczne rządzą tworzeniem dochodu narodowego, gdy JEgO 
podział miałby odbywać się za pośrednictwem praw specyficznych. 

Bardziej uzasadnione jest zatem mówienie o uniwersałności kategorii ekonomicznych. 
takich jak cena. pieniądz, procent itp. Trafnie podkreśla Wacław Wiłczyński, że 
„„...Centralistyczna gospodarka nierynkowa przestaje być gospodarką płanową. Szczegól- 
nie brzemienna w skutkach okazała się koncepcja wykorzystania pieniądza bez mechaniz- 
mu rynkowego... (3). | 

Proces przywracania kategoriom ekonomicznym ich pełnej treści nazywamy umownie 
demitologizacją gospodarki. Ideologia powinna ściśle wiązać się z rzeczywistością. 
społeczno-gospodarczą. Aby wartości ideologiczne trafiały do społeczeństwa, muszą Onć 
uwzględniać życiowe problemy podstawowych klas, warstw i grup społecznych, wyrażać 
ich interesy Ww określonym horyzoncie czasowym. W pracy ideologicznej partii należy 
zachować proporcje pomiędzy nową interpretacją zachodzących przemian i zjawisk. 
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wytyczaniem docelowych wizji a funkcją służebną wobec zachodzących obecnie zmian 
gospodarczych. Brak owych proporcji grozi popadnięciem albo w ideologię „typu 
biblijnego”, albo w nadmierny pragmatyzm. 

Partia demitologizująca cywilizacyjne instytucje ekonomiczne, takie jak: obligacje. 
giełdy papierów wartościowych, strefy wolnocłowe itp.. nie przestaje być strażnikiem ich 
ustrojowej funkcjonalności. zapobiegając tym samym tworzeniu hybrydowych rozwiązań 
systemowych. | 

Szczególnie ważne w politycznym sterowaniu procesami ekonomicznymi jest rozpoz 
nanie faktycznego stanu gospodarki w jej złożoności i uwarunkowaniach. Partia powinna 
przeciwstawiać się powstawaniu „szumów intlacyjnych na tle oceny gospodarki 
i proponowanych dróg rozwiązywania istniejących problemów. Musi ona być rzecz- 
nikiem wszechstronnych badań i analiz, dokonywanych przez różne ośrodki w celu 
dogłębnego poznania rzeczywistości gospodarczej. Jedynie na tej podstawie można 
formułować zadania możliwe do realizacji. W fazie opracowywania koncepcji roz- 
wojowych różnorodność spojrzeń i opinii wzbogaca ogólną wiedzę o procesach gospodar- 
czych. daje szersze przesłanki do podejmowania tratnych decyzji. W fazie realizacyjnej 
obowiązują jednak w przestrzeganiu ustalonych reguł gry ekonomicznej konsckwencja 
i dyscyplina. | 

W warunkach reformy wzrasta w gospodarce narodowej znaczenie więzi poziomych 
dotyczących zarówno przepływu środków rzeczowych. finansowych. jak i obiegu 
informacji. Do tego należy dostosowywać także organizacyjną działalność partii. Obecne 
żasady organizacyjne PZPR są oparte jednostronnie na zasadzie produkcyjno-za- 
kładowej oraz podporządkowaniu organizacji niższego stopnia organizacjom stopnia 
wyższego. Organizacje podstawowe w przedsiębiorstwach podporządkowane są od- 
powiedniej instancji terenowej, która mając władcze uprawnienia kontroluje proces 
komunikowania się tych organizacji. Statut PZPR przewiduje, iż POP mogą nawiązać 
współpracę w celu wymiany doświadczeń jedynie za zgodą odpowiednich władz 
partyjnych (art. 43). W warunkach reformowania życia ekonomicznego istnieje jednak 
potrzeba kształtowania stosunków KZ. POP ze zwierzchnią instancją partyjną na takich 
zasadach, aby samodzielność podstawowej organizacji partyjnej stanowiła główną 
gwarancję powodzenia zamierzeń reformatorskich w przedsiębiorstwie. Kontakty or- 
ganizacji partyjnych pomiędzy sobą są szczególnie istotne przy przenoszeniu akcentów 
Pracy partyjnej z „interweniowania w bieżący proces gospodarowania przesiębiorstwa 
na rzecz wytyczania innowacyjnej strategii rozwojowej oraz związanej z tym gry 
2 otoczeniem społecznym przedsiębiorstwa. 

Na szczeblach podstawowych (KZ, POP) partia ma określać zakładowe pole polityki 
obejmujące: poszczególne sfery gospodarowania przedsiębiorstwa. uwzględniające rolę 
1 funkcje tzw. czworokąta (tj. wzajemnych relacji partia — dyrekcja — samorząd 
pracowniczy — reprezentacja związkowa) oraz innych elementów społecznego systemu 
przedsiębiorstwa, całokształt powiązań z jednostkami otoczenia zewnętrznego oraz 
wewnętrzne zróżnicowanie interesów wśród załogi. Partia w przedsiębiorstwie jest przy 
tym jednym z reprezentantów interesów klasy robotniczej obok samorządu i związków 
zawodowych w kształcie, jaki wyłoni się z obecnych przemian. Jest jednak wyrazicielem 
rzeczywistych, widzianych w odpowiedniej perspektywie czasowej, klasowych interesów 
robotniczych. Z tej też perspektywy organizacje partyjne spełniają jednocześnie rolę 
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zarówno mediatorów gry interesów ekonomicznych w przedsiębiorstwie. jak i prorefor- 
matorskiej strony w konfliktach. jakie nieuchronnie przynosi proces reformowania. 
Potrzebny jest także wyrażny podział kompetencji w „„wielokącie władzy” przedsiębior- 


stwa. Przy umownym rozdzielaniu sfery produkcji od sfery podziału, w przedsiębiorstwie. 


zreformowanym |! reformującym się za sprawy produkcji, kierowania procesami gos- 
podarczymi powinni być odpowiedzialni: dyrektor i rada pracownicza reprezentująca 
samorząd (jako organa przedsiębiorstwa); za kwestie podziału — związki zawodowe. 
Rolą i zadaniem organizacji partyjnej jest zapewnienie zgodności działań w tych dwóch 
obszarach z interesem przedsiębiorstwa, który poprzez rozwiązania systemowe służyłby 
realizacji interesu ogólnego. Partia w zakładzie pracy powinna być także rzecznikiem 
przestrzegania obowiązujących reguł gry ekonomicznej, spełniać funkcje inspiratorskie, 
kontrolne i edukacyjne (edukacyjne w ramach zakładowego systemu edukacji ekonomicz- 
nej załogi). 

W obecnych warunkach rozwój sił wytwórczych wytworzył sporo nowych ośrodków 
podejmowania decyzji w ramach rozwijania stosunków ekonomicznych. co w sposób 
naturalny zmienia monocentryczny układ kierowania na policentryczny. .....W sytuacji 
policentryczności realnego decydowania partia straciła swój monopol i dlatego powinna 
szukać nowego sposobu kierowania przez współdziałanie w wielośrodkowym ukła- 
dzie... '(4). W swoim praktycznym działaniu partia powinna przede wszystkim tworzyć 
swoisty sojusz, w różny sposób zorganizowany, sił społecznych na rzecz skuteczności 
procesu reformowania gospodarki. W życiu ekonomicznym. jak i działalności politycznej 
potrzebny jest większy profesjonalizm. umiejętność działania według nowych zasad 
gospodarowania. Z wielu badań (np. CBOS, Instytut Gospodarki Narodowej. Instytut 
Badań Klasy Robotniczej, ANS PZPR) wynika, iż stopień przygotowania kadr na rzecz 
reformy nie jest zadowalający. W praktyce często utrzymuje się nadal zjawisko zawężania 
bazy rekrutacji kadr i „negatywnej selekcji”, co wynika z wielu przyczyn, w tym z wad 
systemu motywacyjnego. 

W dobie reformy gospodarczej coraz powszechniej narasta potrzeba ułożenia nowych 
relacji państwowej władzy gospodarczej i politycznego wpływania na ekonomikę przez 
partię. Nie do utrzymania jest sytuacja nachodzenia na siebie, krzyżowania się i dub- 
Jowania kompetencji partii 1 administracji państwowej, tworzenia układów nieformal- 
nych 1 powiązań personalnych działających wbrew przyjętym rozwiązaniom systemo- 
wym. Powoduje to wiele negatywnych konsekwencji, jak: opóźnienie podjęcia decyzji 
ji obniżenie ich jakości, osłabienie skuteczności realizacji decyzji i systemu kontroli ordz 
zacieranie zakresów odpowiedzialności. W skrajnych posia ch doprowadza to do 
sytuacji, w których biurokracja sama się kontroluje. 

Centralne organa partyjne są ! powinny pozostać podmiotami ogólnosystemowej 
strategii gospodarowania, pozostawiając sprawy taktyki gospodarowania i problemy 
bieżącej realizacji zadań państwowej administracji gospodarczej. Przy konstruowaniu 
strategii rozwojowych punktem kluczowym jest zdolność do podejmowania trafnych 
decyzji o dłuższym horyzoncie czasowym przy uwzględnieniu ryzyka 1 niepewności 

związanych ze zmiennością warunków. Kierunki rozwoju społeczno-gospodarczego nie 
są w pełni zdeterminowane prawami rozwoju. Istotny wpływ wywierają również czynniki 
subiektywne, w tym wyobraźnia ludzka oraz zdolność do inicjatywy, kształtowanie 
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politycznej i gospodarczej umiejętności strategicznego myślenia. Szczególnie niezbędne 
jest to w procesach planowania rozumianego jako proces społeczny. 

Partia musi uwzględnić, iż: ....W przypadku społeczeństwa polskiego. które jest 
w przeważającej części społeczeństwem młodym. nie jest możliwe zrozumienie wielu 
zachowań społecznych, skuteczne wpływanie przez politykę gospodarczą na różne 
sytuacje społeczne bez brania pod uwagę. iż reakcje ludzkie są dziś diametralnie odmienne 
aniżeli kilkadziesiąt lat temu. Dzieje się tak, gdyż wzrasta społeczne poczucie wartości 
czasu, jaki mają do wykorzystania poszczególne jednostki ludzkie i całe generacje... "(5). 
Przy określaniu rozwiązań strategii rozwojowej chodzi więc o to. aby cele tej strategii były 
możliwe do osiągnięcia za życia obecnie aktywnego pokolenia. W takiej perspektywie 
należy też widzieć rozwiązanie problemu mieszkaniowego czy przeciwdziałanie narusza- 
niu warunków równowagi ekologicznej. SE, 

Partia nie może wyrażać aprobaty dla rozwiązań, które w sposób technokratyczny 
i nadmiernie pesymistyczny (ubrany w kostium realizmu) nawiązują do realiów gospodar- 
czych, nie proponując skutecznych metod przełamywania braków 1 niedoborów. 

Sprawą zasadniczą jest. określanie hierarchii celów społecznych oraz sposób ich 
ustalania. W warunkach reformy partia powinna opowiadać się za negocjacyjnym 
modelem ustalania celów. w którym proporcje zaspokajania różnorodnych potrzeb będą 
przedmiotem uzgodnień między różnymi grupami społecznymi i środowiskami oraz 
różnorodnymi reprezentującymi je instytucjami i organizacjami. 

Partia nie może być wszędzie za wszystko odpowiedzialna. Niezbędne jest zarówno 
zachowanie określonego dystansu do bieżącego systemu kierowania gospodarką, jak 
i podejmowanie szczegółowych inicjatyw. Wydaje się, że modelowym rozwiązaniem byłby 
układ społeczeństwa postulującego zmiany, partii projektującej je w ramach demo- 
kratycznych procedur systemu koalicyjnego organów władzy państwowej podejmujących 
decyzje i rządu, który powinien proponować je i realizować, dysponując szerokim 
zakresem samodzielności. Partia winna identyfikować się z decyzją, a nie z jej realizacją, 
zachowując w stosunku do polityki rządu uprawnienia kontrolne, a w ich konsekwencji 
również kadrowe. Kryterium ocen to wynik działania. a nie jego intencje lub zamierzenia. 
Im więcej bezwzględności w rozliczaniu członków partii z ich obowiązków, tym większe 
społeczne dla nich poważanie. 

Podejmowanie bezpośrednio przez państwo działalności gospodarczej prowadzi do 
dwoistości jego roli: staje się ono zarówno pracodawcą, jak i ustawodawcą. W Ślad za tym 
dualizmem pojąwia się skrywana sprzeczność pomiędzy partią a związkami zawodowymi 
jako obrońcami pracobiorców. Partia jest wówczas zarówno rzecznikiem rozwoju sił 
wytwórczych, a zatem wzmacniania roli państwa i jego pozycji przetargowej w sporach 
płacowych, jak i wyrazicielem interesów suwerena władzy — ludu pracującego, w pod- 


4 ŁU 


noszeniu stopy życiowej. 
Partia jest zobowiązana dbać o to. aby jednocześnie były uwzględnione APDENO Ee 


ekonomiczne i wymogi rozwojowe, jak i interesy materialne ludzi pracy. Gdy tylko 
związki zawodowe zajmą postawę wyłącznie roszczeniową lub całkowicie bierną w spra- 
wach materialnych załóg. przedstawiciele POP powinni skłaniać organizacje związkowe 
do harmonizacji racji społecznych i gospodarczych. - 
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Stosowanie politycznych metod kierowania procesami ekonomicznymi oznacza, iż 
partia działa głównie poprzez swych członków w różnych organach państwowych. 


związkowych i samorządowych. Na tym tle rodzi się jednak problem, na ile członkowie . 


partii obowiązani są do działania zgodnie z uchwałami odpowiednich instancji, a na ile 
mają samodzielność w decydowaniu o konkretnych sprawach. Inaczej mówiąc, w jakim 
stopniu są oni kreatorem linii i decyzji partii, a w jakim swoistym pasem transmisyjnym. 
Zachowanie tu odpowiednich proporcji jest sprawą istotną zwłaszcza w zakresie 
problemów społeczno-gospodarczych. Stąd potrzeba zasadniczych zmian stylu pracy 
członków PZPR w radach narodowych, związkach i samorządach pracowniczych. 

Doświadczenia gospodarcze Polski w okresie powojennym dobitnie pokazują, że nie 
ma prostej zależności pomiędzy skalą bezpośredniego udziału państwa w gospodarowa- 
niu a zwiększaniem skuteczności zaspokajania potrzeb społecznych. Partia powinna być 
rzecznikiem spełniania przez państwo w gospodarce czterech podstawowych funkcji: 
właściciela, opiekuna, mediatora 1 stratega. 

Każda z nich pozostawiła swój trwały ślad w świadomości społeczeństwa oraz 
wykształciła różne instytucje formalnoprawne. W warunkach obecnych przeobrażeń 
wszystkie cztery funkcje muszą być spełniane nadal, ale przy innym rozłożeniu akcentów 
j zmianie treści oraz w dostosowaniu do poszczególnych segmentów gospodarki 
narodowej. | 

Proces przechodzenia od ekstensywnych do intensywnych metod gospodarowania. 
z czynników ilościowych na jakościowe, rodzi zapotrzebowanie na mediacyjną rolę partii. 
zwłaszcza przy godzeniu gry sprzecznych interesów ekonomicznych. Jako rzecznik 
państwowo-grupowej formy własności środków produkcji podlegającej procesom real- 
nego uspołeczniania PZPR powinna stać na straży „umiejętnego kojarzenia interesów 
cząstkowych (indywidualnych i grupowych) z interesem ogólnym”. Własność państwowa 
jest w swej społecznej treści własnością ogólnonarodową w takim stopniu, w jakim 
gospodarowanie podporządkowane jest interesowi ogólnemu. Sam fakt istnienia własno- 
ści państwowej o tym nie przesądza, ponieważ w praktycznej działalności państwa nie 
wyklucza dominacji interesów o charakterze partykularnym nad interesami całości. 

W wewnętrznie zróżnicowanym społeczeństwie socjalistycznym interes ogólny po” 
wstaje jako wyraz I wynik ścierania się sprzecznych interesów odcinkowych. Gra tych 
interesów przybiera postać skomplikowanych układów, swoistej gry społecznej. a nie Jest 
tylko zderzeniem się interesów wielkich grup społecznych. Dążąc do sprawowania 
kontroli nad poszczególnymi odcinkami gospodarowania, grupy i środowiska społeczne. 
w wyniku znacznego poziomu społecznej integracji, pozostają jednocześnie wzajemnie 
uzależnione od siebie. Gra między tymi grupami przybiera kształt wielostronny. 
Współdziałanie całości 1 części oraz części między sobą przynosi różne korzyści 
poszczególnym grupom. O pozycji danej grupy decyduje zarówno jej usytuowanie 
w strukturze politycznej, Jak i jej rola w gospodarce. W wyniku gry interesów tworzą SiĘ 
struktury podporządkowania 1 dominacji. Dialektyka rozwoju społecznego polega na 
tym, że rozwój dokonuje się za pośrednictwem interesów cząstkowych. Interesy te 
pozostają motorćm, siłą napędową rozwoju. Rozwój ten może prowadzić albo do wzrostu 


stopnia realnego uspołecznienia własności środków produkcji, albo do pogłębienia 
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istniejących stosunków nierówności. Jest to zależne od wielu czynników. Abv zgodnie ze 
swym programem działać na rzecz realnego uspołecznienia. partia musi w pełni te 
czynniki uwzględniać. 


Przypisy 


(1) Dla określenia roli parui w gospodarce niezbędna jest samowiedza o procesach zachodzących 
w samej partii, głęboka diagnoza jej stanu. składu socjaldemograficznego. zróżnicowania świadomo- 
ści i postaw, jej wewnętrznej kondycji ideologicznej. Jednym słowem istnieje potrzeba rozwijania 
badań socjologicznych o partii. dających obraz wewnętrznej stratyfikacji paru. 

(3) O. Lange, Dzieła, tom 2, PWE. Warszawa 1973, str. 209. 

(3) W. Wilczyński. Svstem funkcjonowania gospodarki — doświadczenia i warunki sukcesu. 
Materiały Kongresu Ekonomistów Polskich, Kraków 1987, str. 8.: 

(4) Por. K. Doktór. Partia a gospodarka. Materiały na rozszerzone posiedzenie Zespołu ds. 
społeczno-ideologicznych aspektów reformy gospodarczej, działającego przy Wydziale Ideologicz- 
nym KC PZPR, Warszawa 1988, str. 2. $ 

(5) A. Herman, W poszukiwaniu równowagi strukturalnej w Polsce — aspekt metodologiczny. 
Referat na Kongres Ekonomistów Polskich. Kraków 1987, str. 7. 


POLITYKA SPOŁECZNO-GOSPODARCZA 


Trudna droga 
do konsolidacji gospodarki 


MARCIN ŚWIĘCICKI 


s 


Podjęta wbrew opiniom Narodowego Banku Polskiego i Konsultacyjnej Rady 
Gospodarczej oraz zastrzeżeniom Rady Społeczno-Gospodarczej przy Sejmie 
operacja cenowo-dochodowa z lutego 1988 r. przyspieszyła procesy inflacyjne 
w gospodarce nie dając prawie niczego w zamian. Nie poprawiła się rownowaga 
rynkowa. Przeciwnie — niedobory towarów w sklepach zaczęły narastać. Zakres 
cen rynkowych, równoważących na bieżąco popyt i podaż. uległ zawężeniu 
zamiast rozszerzeniu. Jednym z przejawów niezadowolenia społecznego były 
strajki kwietniowo-majowe. Chociaż nie miały one wielkiego zasięgu, tworzyły 
jednak atmosferę rewindykacji płacowych w przemyśle. W tych warunkach 
relacja przeciętnej płacy w sferze budżetowej do płac sfery produkcyjnej zamiast 
poprawie uległa pogorszeniu. 

Udzielone Radzie Ministrów nadzwyczajne pełnomocnictwa nie powstrzyma- 
„ły narastania negatywnych zjawisk w gospodarce. Wyrazem tego były kolejne 
strajki oraz spadek zaufania opinii publicznej do działań rządu premiera Z. 
Messnera. 


W tej sytuacji Komitet Centralny uznał za niezbędne przygotowanie przez 


rząd planu konsolidacji gospodarki narodowej, którego głównym celem stałoby 

się „„przezwyciężenie przyczyn inflacji oraz odzyskiwanie równowagi rynkowej 
; umacnianie pieniądza (z Uchwały VIII Plenum). Obok zespołu rządowego 
i społecznego. początkowo pracujących nad założeniami tego planu. równolegle 
obszerny materiał w tej sprawie przygotowany został przez ekspertów Konsul- 
tacyjnej Rady Gospodarczej. Nie jest celem niniejszego artykułu szczegółowe 
referowanie i porownywanie wspomnianych opracowań ani też ostatecznej 
wersji planu przyjętej przez nowy rząd. Można zapoznać się z nimi w odpowied- 


Marcin Święcicki — doktor, sekretarz Komisji Reformy Gospodarczej 
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nich publikacjach. Chodzi natomiast o próbę przedstawienia czytelnikowi, 
dlaczego główne cele planu konsolidacji, tj. opanowanie inflacji i przywracanie 


równowagi, nastręczają tak istotne trudności, jakiej są one natury ico należałoby 
zrobić w najbliższych latach, aby je rzeczywiście przezwyciężyć. 


Natura źródeł inflacji 


inflację można zdefiniować najkrócej jako przyrost masy pieniądza szybszy od 
przyrostu masy towarów. Zahamować intlację — to zidentyfikować źródła 
wypływu pieniądza bez pokrycia i przykręcić odpowiednie kurki. Główny 
problem działań deflacyjnych polega na tym. że przy każdym źródle pieniędzy 
stol grupa beneficjentów. Z finansowaniem tego lub innego zadania wiążą się 
bowiem jakieś cele społeczne, jakieś oczekiwania czy zaszłości historyczne 
I próba ich zmiany wywołuje protesty zainteresowanych. Generalnie wszyscy 
mogą być przeciw inflacji, ale konkretnie każda grupa społeczna będzie bronić 
swoich bezpośrednich interesów. Dlatego rząd słaby na ogół nie jest w stanie 
zahamować inflacji — chyba że kosztem najsłabszych grup społecznych; będzie 
bowiem zmuszony kupować poparcie różnych lobbies pustym pieniądzem, 


_ nawet jeśli zadeklaruje, iż walka z inflacją jest jego celem najważniejszym. 


Przyjrzyjmy się niektórym źródłom inflacji poza rozregulowaniem płac. 
Zwiększenie obciążeń obsługą zadłużenia zagranicznego, błędne rozpoznanie 
deficytowych obszarów gospodarki (spowodowane np. przez wypaczone para- 
metry ekonomiczne), czy w ogóle brak skutecznych instrumentów hamowania 
wypływu pieniądza w pewnych dziedzinach stanowią istotne przyczyny wy- 
stępowania inflacyjnego pieniądza. Niemniej każde źródło inflacji znajduje swe 
ostateczne pochodzenie w polityce monetarnej państwa. Ani przedsiębiorstwa. 
ani ludność nie produkują pieniędzy. Są one wpuszczane do gospodarki przez 
bank centralny i w naszej sytuacji przez budżet państwa. który jest automatycz- 
nie kredytowany przez NBP. 

Trzeba wreszcie powiedzieć, że nie każdą inflację należy potępić. Niewielka 
inflacja ułatwia zmiany struktur gospodarczych, proporcji cen i dochodów, 
pomaga realizować cele, które mogą być powszechnie uznawane za ważniejsze 
od drobnych inflacyjnych dolegliwości. Zbyt ostra polityka deflacyjna może też 
prowadzić do braku popytu, trudności ze zbytem towarów, a co za tym idzie 
— ograniczania produkcji i wzrostu bezrobocia. Z wyjątkiem występujących 
czasem antymotywacyjnych skutków niektórych formuł ograniczających wzrost 
płac w przedsiębiorstwach państwowych na razie dalecy jeszcze jesteśmy od tego 
rodzaju nieszczęść. 


Oddziaływanie na popyt 
Od kiedy gospodarka odbiła się od dna kryzysu, podaż towarów na rynek 
zwiększała się corocznie przeciętnie o 5 proc. (1983—1988). W tym samym czasie 
coroczny strumień pieniężnych przychodów ludności zwiększał się średnio o 3| 
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proc. Największa rozpiętość między dochodami a dostawami nastąpiła w 1988r. 
przy czym zwiększała się ona z kwartału na kwartał. Nasiliły się więc w ub. roku 
obie formy inflacji: otwarta, czyli cenowa i „ukryta”, czyli zasobowa. Ta 
pierwsza przejawiała się we wzroście.cen towarów konsumpcyjnych (o ok. 60 
proc.). a ta druga w pustoszejących półkach sklepowych. Wyrazem liczbowym 
tego ostatniego zjawiska było obniżenie się zapasów w handlu z 40 dni sprzedaży 
w połowie 1987 r. do ok. 30 dni półtora roku później. Dla porównania można 
podać, że w najgorszym gospodarczo 1981 r. stan ten wynosił 24 dni (grudzien), 
a w połowie lat 70. — też przecież obfitujących w niedobory — ok. 65 dni. 

Otwarte szeroko wrota do niepaństwowej przedsiębiorczości, wprowadzenie 
nowych rozwiązań ustawowych w tym zakresie nie może od razu dać efektów 
w skali znaczącej dla całego rynku. Co najwyżej poprawi zaopatrzenie. może 
i znacznie, ale na wąskich odcinkach. Wzrost produkcji ograniczają zasoby 
czynników produkcji. Zaopatrzenie gospodarki w surowce powiększa się 
o |—1.5 proc. rocznie, a zasoby pracy właściwie pozostają bez zmian. Lepsza 
efektywność wykorzystania zasobów, zmiany strukturalne, przedsiębiorczość 
nie mogą w najblizszych 2—3 latach dać w sumie większego przyrostu masy 
towarowej jak o kilka procent rocznie. Chociaż więc panuje powszechna zgoda, 
że wzrost podaży towarów rynkowych byłby najlepszym sposobem powstrzymy- 
wania procesów intlacyjnych, to beż przynamowania dotychczasowego tempa 
wzrostu dochodów luka inflacyjna powiększyłaby się. czyli musiałby nastąpić 
bądź znaczny ruch cen w górę. bądź nasilenie niedoborów w sklepach, bądź 
jedno i drugie. | 

Wniosek nasuwa się więc jeden: bez obniżenia tempa wypływu pieniądza 
i określonego zredukowania popytu nie da się ani ograniczyć inflacji. ani 
przywrócić równowagi. 


Od teorii do bolesnej sztuki wyboru | 


Na ograniczanie wypływu pieniądza można patrzeć niejako odgórnie, od 
strony centralnego banku i budżetu, i oddolnie od strony różnych obszarów 
życia społecznego i gospodarczego zgłaszających zapotrzebowanie na dopływ 
środków finansowych. | 

Spojrzenie odgórne. bardziej teoretyczne, daje'dość jednoznaczne wskazówki 
co do zatrzymania inflacji: budżet państwa powinien być zrównoważony. podaż 
pieniądza przez banki ograniczona do wzrostu wielkości realnych w gospodarce. 
konsekwencje twardego finansowania przedsiębiorstw bezwzględnie egzekwo- 
wane. itd. Te ogólne zalecenia, powtarzane do znudzenia przez akademickich 
ekonomistów, przez międzynarodowe instytucje finansowe, sprawdzone €m- 
pirycznie w wielu krajach, w konfrontacji z realną rzeczywistością konkretnego 
kraju i czasu stawiają przed politykami gospodarczymi niezwykle trudne 
zadania. Z jakich spośród dziesiątków źródeł dochodów budżet mógłby wziąc 
więcej, a gdzie przekroczyłby granice społecznej wytrzymałości, lub zdusił do 
końca bodźce motywujące do większego wysiłku? Co ciąć w wydatkach budżetu. 
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jakie konsekwencje trudnego pieniądza akceptować, a jakie odrzucić” Z jakich 
instytucjonalnych rozwiązań odziedziczonych i często uświęconych tradycją. 
umowami i porozumieniami zrezygnować, a jakie utrzymać? Ostrość tych 
problemów raz jeszcze znalazła wyraz w pracy Sejmu nad budżetem na br. 

Każdy wybór, jaki musi być dokonany. obciążony będzie z reguły jakimiś 
reperkusjami społecznymi. Często może oznaczać tylko wybór mniejszego zła. 
Jednocześnie — jak podkreśla się w opracowaniu KRG — .....nie będzie postępu 
w przywracaniu gospodarki do zdrowia bez głębokiego przewartościowania 
dotychczasowej polityki gospodarczej. dokonania jasnych wyborów. czyje 
interesy i jak chcemy chronić oraz selekcji celów, które chcemy osiągnąć”. Zaś 
w rządowym planie konsolidacji czytamy m.in.: „Nadchodzące lata nie będą 
łątwe, ani też wolne od wyrzeczeń, napięć. a nawet kontliktów. Osiągnięcie 
społecznych celów pldinu wymaga konsekwentnego i szybkiego wdrożenia 
przewidzianych w nim rozwiązań. Konieczne i radykalne zmiany mogą wywołać 
opór grup społeczno-zawodowych, których zagrożona zostanie dotychczas 
uprzywilejowana pozycja”. i 

Dwa zasadnicze niebezpieczeństwa wiążą się więc z planem konsolidacji, 
d raczej jego realizacją. Pierwsze to oportunizm wobec zastanej sytuacji. wobec 
istniejących, wykształconych i silnych grup nacisku. Wynikać on może z nieu- 
miejętności wypracowania alternatywnej koncepcji polityki gospodarczej lub 
braku politycznych zdolności do uzyskania dla niej niezbędnego poparcia 
społecznego. Niebezpieczeństwo takie wiąże się z pewną ogólną zależnością 
charakterystyczną dla każdego kraju. Obrona ogólnego anonimowego interesu 
jest na ogół trudniejsza niż zaspokojenie żądań konkretnej grupy nacisku. 
Kórzyści ogólne są bowiem rozproszone na całe społeczeństwo I poza centrum 
nie mają swojego wyrażnie ukształtowanego obrońcy, podczas gdy koszty 
płacone są przez bardzo określone, często wąskie grupy społeczne. Ponieważ 


„różnorodne możliwości interwencji odgórnej istnieją również w warunkach 


gospodarki zdecentralizowanej, rząd i jego poszczególni przedstawiciele z natury 
rzęczy stają się adresatami ochronnych oczekiwań 1 presji ze strony grup 
0 zagrożonych interesach. 

W obydwu opracowaniach dotyczących konsolidacji: w dokumencie rządo- 


_ Wym i studium KRG, znajdują się w dużym stopniu zbieżne konkretne wytyczne 


dotyczące poszczególnych dziedzin gospodarki. Czy jednakże rząd zna Jdzie dość 
energii do opracowania i wdrożenia kompleksowych koncepcji realizacyjnych 
0 dostatecznie przełomowym charakterze? Co 1 jak robić, aby droga od założeń 
do praktyki nie okazała się drogą niemożności, źle pomyślanych kompromisów 
l ustępstw, nie dopracowanych szczegółów? Jak zapewnić, aby w polityce 
gospodarczej dyktat status quo nie zwyciężył znów intencji dokonania radykal- 
nych zmian, przełomu, wyjścia na prostą? 

Drugie niebezpieczeństwo, wiążące się zresztą z pierwszym. to próba kupowa- 
nia czasu, kupowania spokoju społecznego za cenę przyszłości. Grozi ono 
w dziedzinie długu zagranicznego, stosunku do sytuacji materialnej inteligencji. 
a także w polityce gospodarowania majątkiem narodowym, w tym zasobami 
todowiska. | 
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Od ogólnego ła przejdźmy do bardziej konkretnego naświetlenia kilku 
kluczowych problemów naszej gospodarki poruszonych w programach kon- 
solidacji. 

W obszarze cen i dochodów wiele relacji jest wypaczonych, odchylających się 
znacznie od tych, jakie ukształtowałyby się na wolnym rynku i sprzyjały 
najbardziej efektywnej alokacji. bądź od tych. które odpowiadałyby wyob- 
rażeniom o sprawiedliwości społecznej. Niemniej głównym zadaniem polityki 
cenowo-dochodowej w okresie planu konsolidacji powinna być poprawa, 
równowagi rynkowej. Po pierwsze — chodzi o efekt subiektywny poprawy 
jakości życia. Brak równowagi rynkowej, jej pogarszanie się, może całkowicie 
niweczyć rzeczowe efekty wzrostu podaży. W 1988 r. dostawy towarów na rynek 
zwiększyły się o kika procent, ale subiektywne odczucia stanu zaopatrzenia są 
negatywne. gdyż trudności z zakupami się zwiększyły. Potwierdzają to badania 
opinii publicznej. Z odwrotną sytuacją mieliśmy do czynienia w 1982 r. Trwał 
jeszcze wówczas spadek dostaw, w skali roku wyniósł on 8 proc., ale nastąpiła 
zauważalna poprawa równowagi: w sklepach można było znaleźć trochę więcej 
towarów. Oceny subiektywne zaopatrzenia rynku zaczęły zwyżkować. 

Po drugie — równowaga jest niezbędnym warunkiem efektywnego funkc- 
jonowania nowych mechanizmów. Brak równowagi wymusza kolejki, rozdziel- 
nictwo, zachęca do wykupu nadmiernych ilo$ci towarów. Konsekwencją jest 
marnotrawstwo w sferze konsumpcji i nieefektywna alokacja w sferze produkcji. 
Przy braku cen (kursu) równowagi. surowce, materiały, dewizy itd. niekoniecz- 
nie trafiają de użytkowników, którzy zapewnią im najwyższe efekty, ale 
wykupywane są również przez mniej efektywne przedsiębiorstwa 1 zużywane do 
mniej efektywnych zastosowań. W sumie efekt podażowy z tych samych 
zasobów jest mniejszy niż byłby przy cenach równowagi i ekonomicznym 
mechanizmie alokacji. Szczególnie dotkliwą dla gospodarki konsekwencją 
nierównowagi jest brak presji rynku na producentów, co pozwala im produko- 
wać cokolwiek, również buble, po każdym koszcie. 

Wychodząc z powyższych przesłanek w planie konsolidacji silnie podkreśla się 
priorytet poprawy równowagi wobec innych celów. Przykładem celu, który 
w specyficznych polskich warunkach okazuje się sprzeczny z dążeniem do 
równowagi, jest poprawa tzw. struktury cen. Temu celowi podporządkowana 
była m.in. operacja cenowo-dochodowa z 1988 r., która w zamierzeniach miała 
doprowadzić również do poprawy równowagi, a dała efekty przeciwne. 

Rozumowanie ekspertów KRG w sprawie konfliktu między poprawą równo- 
wagi a prostowaniem struktury cen można przedstawić następująco: równowagę 
na rynku towarów konsumpcyjnych można uzyskać przy bardzo różnej 
strukturze cen. Rynek jest bowiem zespołem naczyń połączonych. Popyt może, 
choć w różnym stopniu. przelewać się z jednych towarów na inne. Aby uzyskać 
równowagę. trzeba popyt na towary w jakiś rozsądny sposób absorbować. 

Jeśli np. towary podstawowe będą drogie, to zmaleje popyt na artykuły 
wyższych rzędów, jeśli zaś artykuły podstawowe będą tanie, to ceny równowagi 
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na towary wyższych rzędów muszą być wysokie. Z wąsko cenowego punktu 
widzenia bardziej celowe wydaje się stosowanie polityki cen umożliwiającej ich 
kształtowanie się zgodnie z kosztami i przeciętnym zyskiem. W naszych 
warunkach oznaczałoby to bardzo duże podwyżki cen żywności, stanowiącej 
w budżetach rodzinnych przeciętnie 40 proc. wydatków. a w rodzinach 
niezamożnych 60 proc.. a także czynszów, opału itp. 

Przeciwko takiej ,„prawidłowej” strukturze cen przemawiają więc bardzo 
silnie inne argumenty. Po pierwsze. znaczne podwyżki cen artykułów pod- 
stawowych, szczególnie żywności, wywołują po stronie dochodów presję rewin- 
dykacyjną, znacznie przekraczającą efekty równoważące podwyżek cen i niemo- 
żliwą do kontroli. Po drugie. wysoki udział żywności w budżetach rodzin 
o niskich dochodach wymaga poważnych środków ochrony (zasiłki, rekompen- 
saty itp.) o charakterze antymotywacyjnym. albo pogodzenia się z możliwością 
wystąpienia w kraju na dużą skalę zjawiska ubóstwa. 

Z powyższych względów .,.prawidłowa” struktura cen nie może stanowić 
głównego kryterium polityki cenowej. Najważniejszą sprawą jest równoważenie 
rynku towarów konsumpcyjnych nawet przy „,złej” strukturze cen. Dlatego 
KRG proponuje podział rynku towarów konsumpcyjnych na dwie podstawowe 
strefy: strefę chronioną, w której unikać się będzie wielkich podwyżek cen i strefę 
pozostałą, w której obowiązują ceny równowagi. Aby strefa pozostała ,,zagos- 
podarowywała” wolny popyt, nie może obejmować jedynie towarów luk- 
susowych i ihnych nabywanych przez ludność relatywnie zamożną, lecz również 
pewne towary zaspokajające potrzeby wyższych rzędów przeciętnego konsume-_ 
nta, ale nabywane stosunkowo rzadko, przede wszystkim dobra trwałego 
użytku. | 

Szczególne trudności w zdecentralizowanym systemie funkcjonowania gos- 
podarki socjalistycznej sprawia kontrola wypłat płacowych w przedsiębiorst- 
wach państwowych. Wszystkie podstawowe siły wewnątrz przedsiębiorstw: 
samorząd, dyrekcja, organizacja partyjna i z natury rzeczy związki zawodowe 
bardziej zainteresowane są płacami i bieżącymi dochodami niż zyskiem i inwes- 
tycjami. | 

Nie ma w socjalistycznym przedsiębiorstwie właściciela czy mianowanego 
przez niego dyrektora, który byłby wyłącznie czy przede wszystkim zaintereso- 
wany zyskiem, przyszłą wartością przedsiębiorstwa i stanowił odpowiednią 
przeciwwagę dła naporu na bieżącą konsumpcję. W roli właściciela występuje 
państwo, które głównie za pomocą centralnie ustalanych zasad usiłuje określić, 
ile przedsiębiorstwa mogą przeznaczać na płace. Wypróbowano już dziesiątki 
formuł regulowania funduszu płac, ale wszystkie mają jakieś wady. Albo są 
antymotywacyjne i nie zachęcają do wzrostu produkcji, albo Są za lużne 
i powodują nadmierny wypływ pieniądza, albo są manipulowane, albo niespra- 
wiedliwe: karzą te załogi, które do tej pory bardzo dobrze pracowały i nie mogą 
poprawiać odpowiednich wskaźników tak jak sąsiedzi. 

Możliwość fundamentalnego długofalowego rozwiązania tej sprawy syg- 
nalizuje się w planie konsolidacji w punkcie mówiącym o sprzedaży akcji. KRG 
rozwija szerszą koncepcję na ten temat. proponując przekształcanie części 
przedsiębiorstw państwowych w spółki akcyjne. Akcje stanowiące uprawnienia 
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do zysków i kontroli dyrekcji. byłyby rozprowadzane między osoby prawne 
zainteresowane powiększaniem swych dochodów (organizacje społeczne, samo- 
rządy. komercyjne banki, rady narodowe, wyższe uczelnie, itd., itp.) jak 
i fizyczne. W ten sposób powstałaby naturalna siła zgromadzenia akcjonariuszy, 
zainteresowana zyskami (a tym samym racjonalizacją zatrudnienia i płac), 
a ponadto powiększaniem wartości swego kapitału. czyli rozwojem przedsię- 
biorstw w takim kierunku, który zapewni wysoką etektywność w przyszłości. 
Zarazem powstałby rynek akcji umożliwiający rynkowy, a nie polityczno-ad- 
ministracyjny mechanizm przepływu oszczędności ludności i innych kapitałów 
do najbardziej efektywnych działów. 

Powyższe rozwiązanie, podobnie jak 1 dzierżawa całych przedsiębiorstw 
państwowych. np. pgr-ow. może być w planie konsolidacji zapoczątkowane, 
jednakże natychmiast nie da znaczących etektów. Dlatego w najbliższych latach 
skuteczność hamowania wzrostu płac w przewazającej liczbie przedsiębiorstw 
będzie jeszcze zależała od odpowiedzialnego przygotowania przez centrum 
w miarę możności najbardziej skutecznych formuł. Chodzi przede wszystkim 
o rzetelne przetestowanie rożnych projektów (czego zabrakło w 1988 r.), m.in. po 
to, aby w trakcie roku można było z rzeczywiście żeluzną konsekwencją 
egzekwować przyjęte reguły. Dotychczas bowiem zbyt często bywało tak, iż nie 
dopracowane rozwiązania powodowały. że centrum czuło się. z jednej strony. 
zmuszone ulegać indywidualnym i grupowym żądaniom ulg i wyłączeń, gdy 
z drugiej strony pozostawało bezsilne wobec przedsiębiorstw, które w pełnej 
zgodzie z przepisami mogły sobie pohulać z płacami. 

Zrozumiałe jest parcie społeczne na indeksację dochodów indywidualnych. 
która traktowana jest jako sposób zabezpieczenia się przed wzrostem kosztów 
utrzymania. przed intlacją. Ale jednocześnie nie docenia się antymotywacyjnych 
i inflacyjnych skutków samej indeksacji. powodującej wzrost dochodów nie 
w wyniku poprawy efektów produkcyjnych. lecz w wyniku wzrostu cen czy 
zwiększenia dochodów innych grup ludności. Przy dużych operacjach cenowych 
z góry przewidziane rekompensaty dochodowe były nieodzowne. Jeśli jednak od 
takich operacji odchodzimy. a priorytet ma mieć walka z inflacją, to obecne 
zasady indeksacji i jej zakres nie mogą być utrzymane. Doświadczenia Polski 
i innych krajów wskazują. że polityka dochodów oparta na zasadach powszech- 
nych indeksacji jest inflacjogenna. Błędne koło: inflacja — indeksacja — inflacja 
trzeba przerwać w sposób możliwie najmniej kosztowny społecznie, a jednocześ- 
nie najbardziej efektywny ekonomicznie. Wydaje się, że w szczególności 
powinno się zwrócić uwagę na: | 

— ograniczenie indeksacji dochodów w szerszym zakresie jedynie do stery 
nierynkowej (płace działów budżetowych, emerytury i renty) oraz w odniesieniu 
do ekonomicznie najsłabszych rodzin (podwyższone zasiłki rodzinne); oznacza 
to rezygnację z gwarantowania wszystkim zakładom pracy pełnej rekompensaty 
ża wzrost kosztów utrzymania oraz odejście od tzw. parytetu w kształtowaniu 
urzędowych cen zbytu na rzecz cen wolnych i gwarantowanych: 

— ostrożność w podwyższaniu cen artykułów podstawowych, wzbudzają” 
cych najsilniejsze żądania rewindykacyjne; _ 

— ograniczenie ulg płacowych za eksport i zrezygnowanie z korekt proporcji 


22 


Trudna droga do konsolidacji gospodarki 


płac w sferze produkcyjnej dokonywanych jedynie w górę na podstawie tzw. 
syntetycznej oceny płac. i 

Przechodzenie na wolne ceny żywności kłóci się z postulatem ostrożnego 
podnoszenia cen na artykuły podstawowe. Paradoksalnie jednak w przypadku 
mięsa istniejący system kartkowy podsuwa rozwiązanie wolnorynkowe dla cen 
przy utrzymaniu ochrony konsumenta. Ilościowe kartki mięsne można zastąpić 
wartościowymi bonami mięsnymi, które pokryją w przybliżeniu różnicę między 
ceną urzędową a wolnorynkową. Bony mięsne sfinansowane byłyby, dotych- 
czasowymi dotacjami do przemysłu mięsnego. W ten sposób zdemonopolizowa- 
ny wolny-rynek dałby efekty ekonomiczne przez konkurencję i presję na 
efektywność w produkcji, obrocie, transporcie, a także w konsumpcji mięsa. 
Jednocześnie utrzymano by osłonę konsumentów. Oczywiście przed wprowadze- 
niem tego rozwiązania należałoby uzyskać dla niego szeroką akceptację 
społeczną. 


Jak realizować priorytety 


W planie konsolidacji powtórzone są wysunięte w exposć premiera trzy 
priorytety: żywność, mieszkania, ochrona środowiska. Sprawą niezwykle istotną 
jest, jak te priorytety będą realizowane w praktyce. Chodzi o to, że wszystkie trzy 
powyższe dziedziny są wysoce inflacjogenne. W istniejącym stanie cen, kosztów 
i zasad finansowania wymagają znacznych dotacji bezpośrednich i pośrednich, 
ulg kredytowych i podatkowych. Hamowanie inflacji wymaga ograniczania skali . 
i zakresu powyższych priorytetów finansowych, ich racjonalnej koncentracji na 
wybranych wąskich celach i zasadniczego zwiększenia presji na przyspieszenie 
we wspomianych dziedzinach procesów proefektywnościowych. Wyjątkiem jest 
ochrona środowiska, która wymaga ogólnego zwiększenia żaangażowania 
środków publicznych. 

„Ograniczanie priorytetów finansowych nie musi być niezgodne z przyspiesze- 

niem rozwoju powyższych dziedzin, gdyż wąskimi gardłami rozwoju budownict- 
wa mieszkaniowego, jak | rolnictwa są wszelkiego rodzaju niedobory rzeczowe 
(brak uzbrojonych terenów, niedostatek materiałów, środków ochrony roślin, 
nawozów etc.), a nie ogólny niedobór środków finansowych. Nadmiar prioryte- 
low finansowych chroni najmniej efektywnych producentów, sankcjonuje 
wszelkie koszty, sprzyja utrzymywaniu nieefektywnych technologii. Przykładem 
mogą być koszty budownictwa stale rosnące przy malejących efektach użytko- 
wych. A wyższe koszty to nic innego jak większe zużycie materiałów, sprzętu; 
większe zatrudnienie itd. 
. Podobnie w rolnictwie relatywny w stosunku do zaopatrzenia nadmiar 
środków finansowych powoduje, że kredyty i rzeczowe środki produkcji muszą 
być rozdzielane i niekoniecznie trafiają do najbardziej efektywnych producen- 
tów. W rolnictwie utrzymuje się zbyt duża liczba ludzi oraz znaczna liczba 
gospodarstw o niskiej efektywności. 

Większa koncentracja produkcji w najlepszych gospodarstwach dałaby wzrost 
produkcji z istniejących zasobów przy niższych kosztach jednostkowych, a więc 
cenach żywności, a jednocześnie przy przeciętnym dochodzie przekraczającym 
parytet. Dla przyspieszenia procesów koncentracji trzeba by jednak uruchomić 
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w rolnictwie ostre procesy selekcji rynkowej zarówno w sektorze indywidualnym 
jak 1 uspołecznionym. Polityka taka wymagałaby zarazem pomocy dla od- 
chodzących z rolnictwa w otwieraniu nowych miejsc pracy na wsi poza 
rolnictwem. w wyuczeniu nowego zawodu, lepszej osłony socjalnej dla starszych 
rolników. wydatniejszej pomocy przy usuwaniu zacofania rozwoju infrastruktu- 
ry technicznej na wsi. | 

Trzeba też mieć na uwadze. że w budownictwie mieszkaniowym. ochronie 
środowiska i rolnictwie efekty rzeczowe najsłuszniejszych nawet działań na ogół 
nie przyjdą szybko. Natomiast równowagę na rynku można stosunkowo 
najszybciej poprawic w sposób wyraźnie zauważalny dla społeczeństwa i uspraw- 
niający funkcjonowanie gospodarki pod warunkiem jednakże zaostrzenia 
dyscypliny pieniężnej na wszystkich odcinkach. 


Równowaga budżetowa 


Syntetycznym wyrazem obciążeń gospodarki różnymi serwitutami i moż- 
liwościami ich finansowania jest budżet państwa. Zwróciliśmy już uwagę na 
potrzebę bardziej racjonalnego gospodarowania środkami publicznymi w dzie- 
dzinie gospodarki żywnościowej i mieszkaniowej. W planie konsolidacji wspo- 
mina się i o innych oszczędnościach. np. w wydatkach obronnych. KRG 
tradycyjnie już szczególną uwagę przywiązuje do zmniejszenia wydatków 
centralnych na długocyklowe wysoce kapitałochłonne inwestycje paliwo- 
wo-energetyczne. | 

Udział inwestycji na przemysł węglowy i energetyczny — mimo drobnych 
redukcji — utrzymuje się bowiem na poziomie zbliżonym do planu 6-letniego 
i jest przeszło 1,5-krotnie wyższy niż np. w latach 1971—975. Jednocześnie według 
szacunków Stanisława Albinowskiego pełna racjonalizacja gospodarki paliwo- 
wo-energetycznej mogłaby dać oszczędność sięgającą nawet połowy obecnego 
zużycia paliw i energii. Dlatego plan konsolidacji i eksperci, KRG kładą lak 
wielki nacisk na opracowanie wreszcie poważnego narodowego planu oszczęd- 
ności i racjonalnego wykorzystania energii. Tą drogą szybciej i taniej niż przez 
budowę nowych kopalń osiągnie się zrównoważenie bilansu energetycznego 
kraju. 


Równowaga wewnętrzna a obsługa zadłużenia 


Czynnikiem istotnie oddziaływającym na inflację i równowagę wewnętrzną 
jest obsługa długu zagranicznego i wiążące się z nią saldo handlu zagranicznego. 
Przechodzenie gospodarki od finansowania importu pożyczkami zagranicznymi 
do przeznaczania części wpływów dewizowych na spłaty pożyczek i odsetek 
działa jednoznacznie inflacjogennie. Z takim przechodzeniem mieliśmy do 
czynienia w latach 1981—85, ale mimo to udało się w połowie lat osiem- 
dziesiątych ograniczyć inflację do ok. 15 proc. rocznie. Od 1985 r. inflacja nasila 
się, mimo że relatywne obciążenie gospodarki faktycznie realizowaną obsługą | 
zadłużenia maleje. Udział kwot przeznaczonych na spłatę odsetek i rat kapitało- 
wych w sumie wpływów z eksportu i z salda kont dewizowych ludności spadł z 36 
Proc. w 1985 roku do 20 w 1987 r. iok. 18 w 1988 r. | 
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Pod wpływem narastającej nierównowagi wewnętrznej następuje więc zmniej- 
szanie skali obsługi zadłużenia i przejadanie mikroskopijnej rezerwy odłożonej 
w 1987 r. W ostatnim kwartale 1988 r. dodatkowy import rynkowy spowodował 
wystąpienie po raz pierwszy od 1982 r. ujemnego salda handlu zagranicznego z II 
obszarem płatniczym. Gdyby nie dopływ gotówki z rosnących sald na kontach 
dewizowych. musielibyśmy w ogóle zawiesić jakąkolwiek obsługę długów i to 
w sytuacji, kiedy od szczytu zadłużania się w końcu lat 70. do zrównoważenia 
bieżących obrotów płatniczych przeszliśmy już 7,8 ciernistej drogi wyrzeczeń 
I zaciskania pasa. Gdyby udział obsługi zadłużenia we wpływach dewizowych (z 
eksportu i z nadwyżki na kontach) utrzymać — jak to proponuje KRG — na 
stałym poziomie, np. osiągniętym w latach 1985—1987, to prawdopodobnie już 
w 1990 lub 1991 r. nastąpiłoby zrównoważenie bieżących obrotów płatniczych. 

Oczywiście pozostaje kwestia generalna, czy w ogóle warto na obecnych 
warunkach doprowadzać do porządku nasze rachunki z zachodnimi wierzycieła- 
mi. Niektórzy działacze gospodarczy są zdania, że lepiej poczekać do jakiegoś 
generałnego umorzenia długów w skali światowej. gdyż wiele krajów nie będzie 
w stanie nigdy spłacić swych długów na normalnych zasadach. Inni twierdzą, że 
byłoby brakiem odpowiedzialności i wielką naiwnością liczenie na rozwiązanie, 
którego zachodni wierzyciele odmawiają. nawet swym bliskim sojusznikom 
i krajom Trzeciego Świata. | 

Zadłużenie Polski jest bardzo wysokie tylko w relacji do naszego eksportu, ale 
— tymczasem jeszcze — nie do ogólnego potencjału gospodarczego kraju. 
Jednakże czas biegnie i licznik odsetek bije. Niedługo przekroczy ono 40 mld 
dol., czyli podwoi się w stosunku do 1980 r., podczas gdy dochód narodowy 
dopiero zbliża się do stanu przedkryzysowego. Czy więc lepiej wydusić 
Z gospodarki brakującą końcówkę, czy.też ratować bieżącą sytuację rynkową 
l zostawić następne pokolenia w pułapce zadłużenia grożniejszej niż 
odziedziczona po latach 70.? | 4 " | 

Plan konsolidacjj mówi o zamiarze rządu doprowadzenia do równowagi 
w obrotach płatniczych, ale warunkuje to ..dążeniem do urzeczywistnienia 
podstawowych priorytetów rozwojowych” określonych w planie. Bieżąca sytua- 
cja pcha jednak decydentów raczej do odraczania Sprawy rozwiązywania 
zadłużenia i ratowania za tę cenę rynku. Przedłużanie działań amortyzacyjnych 
na konto przyszłości byłoby jednakże polityką krótkowzroczną. 

Wyjście z pętli zadłużenia stanowiłoby wielki przełom i w płaszczyźnie 
psychologicznej narodu, i w sytuacji gospodarczej kraju. Realna perspektywa 
takiego przełomu otwierałaby drogę do kredytu dostosowawczego Między- 
narodowego Funduszu Walutowego, kredytów Banku Światowego, a stop- 
niowo do innych kredytów prywatnych i gwarantowanych. Ważnym efektem 
byłoby przejście na finansowanie importu kredytem handlowym, a nie gotówką, 
do czego jesteśmy zmuszani obecnie. W sumie zrównoważenie obrotów dawało- 
by też istotne efekty dorażne. Skoro obecne warunki obsługi są zbyt twarde, to 
warto negocjować o lepsze, nawet wstrzymywać obsługę najmniej korzystnych 
porozumień, ale nie w celu przejadania nadwyżek, lecz dla odtworzenia rezerw 
dewizowych, | 
. Nowe posunięcia gospodarcze, zamierzone reformy systemu politycznego 
I procesy porozumienia dają nowe argumenty dla odpowiedniego wystąpienia do 
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wierzycieli z wnioskiem o radykalną renegocjację naszych zobowiązań. Tym 


bardziej. że owi wierzyciele ponoszą jakąś część odpowiedzialności za udzielanie 
niemądrych pożyczek, wysokie odsetki i restrykcje utrudniające spłaty. Nie 
przeceniałbym z góry potencjalnych efektów takiego wystąpienia, ale spróbować 
nalezy. | 

O jednym tylko warto pamiętać: samo przekładanie długów niczego nie 
rozwiązuje, bo i tak nie jesteśmy w stanie płacić w pełni bieżących zobowiązan. 
a grozba ogłoszenia bankructwa Polski przez wierzycieli jest mało praw- 
dopodobna. Zasadnicze znaczenie mają więc warunki odroczeń przyszłych spłat, 
w tym zwłaszcza oprocentowanie przekładanych długów, 1 warunki ich ewen- 
tualnej zamiany na obce udziały kapitałowe w naszym przemyśle czy możliwość 
wykupienia części długów z odpowiednim dyskontem. 

W dziedzinie zadłużenia cały dramatyzm sytuacji polega na ostrejsprzeczności 
między natychmiastowymi dorażnymi potrzebami a przyszłością, między prze- 
bytym już dystansem a wysiłkiem potrzebnym na pokonanie ostatniego 
okrążenia. między pokusą liczenia na rozwiązanie globalne, a odpowiedzialnos- 
cią za kraj, za jego przyszłość. 

Ograniczenie inflacji i osiągnięcie równowagi stanowią podstawowe warunki 
wysokiej skuteczności reformy. Bez ich realizacji zagrożone będą inne cele 
polityki społeczno-gospodarczej. osłabiona skuteczność radykalnych rozwią- 
zań. Chodzi m.in. o wolność zakładania nowych przedsiębiorstw i przyciąganie 
obcego kapitału. Bruk równowagi będzie zniechęcał rzetelnych inwestorów 
krajowych jak i zagranicznych, a przyciągał spekulantów. Spekulant żyje wszak 
z nierównowagi. 

Pomysłna realizacja planu konsolidacji wymaga jasnych koncepcji. dla 
których wdrożenia potrzeba z koleiwielu porozumień i umów, dialogu i poparcia 
społecznego. zrozumienia sytuacji i perspektyw kraju. Nie wszyscy jednak muszą 
się na wszystko zgodzić. nie w każdej sprawie można uzyskać consensus. Czasem 
zbyt daleko idące kompromisy są bardziej szkodliwe niż bardziej zdecydowana 
polityka w określonym kierunku. 

Eksperci ekonomiczni krajowi jak i reprezentujący organizacje międzynaro- 
dowe mogą uznać przedstawione wyżej zmiany za niezbędne dla uzyskania 
postępu w przywracaniu równowagi i pokonywaniu inflacji. Nie ma jednak 
wątpliwości, że mogą one natrafić na opór rozmaitych grup społecznych i ich 
instytucjonalnych przedstawicieli. Każde zresztą większe lobby ma swoich 
ekspertów. którzy przedstawiają rządowi własne argumenty. Politycy sami 
muszą wyrobić sobie właściwy pogląd, dopuścić do konfrontacji stanowisk. 
zważyć wszelkie racje. Jeśli jednak nie umieją odróżnić ogólnego interesu od 
partykularyzmu. to w ostatecznym rachunku przegrywają i oni, i kraj. 

Tym ważniejszej więc rangi w rozwiązywaniu problemów gospodarczych 
kraju nabiera proces demokratyzacji, kontroli ciał przedstawicielskich nad 
centrum gospodarczym, a wyborców nad parlamentem. Istotne znaczenie ma też 
otwartość prac rządu, swoboda publicznych dyskusji na temat problemów 
gospodarczych. To konieczny warunek rozwijania świadomości ekonomicznej 
społeczeństwa. rozstawanie się z utrwalanym przez łata przeświadczeniem, Zć 
państwo wszystkim wszystko daje. Także w tym sensie reformy polityczne stają 
się niezbędnym warunkiem rozwiązywania problemów gospodarczych. 
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Sprawiedliwość społeczna 
— zasady, wątpliwości, —. 
uwarunkowania 


Dążenie do sprawiedliwości społecznej, tworzenie koniecznych do jej urzeczywis- 
iniania warunków stanowi niezmiennie zasadę, która konstytuuje ustrój socjalis- 
tyczny i określając jego oblicze, określą wraz z tym jeden z naczelnych celów 
i kryteriów działalności PZPR. 

Co jednak wszystko to konkretnie oznacza lub oznaczać powinno dziś — w dobie 
przezwyciężania głębokiego kryzysu, w warunkach odnowy i przebudowy życia 
połączonej z istotnymi przewartościowuniami ideowych i teoretycznych założeń 
socjalizmu? Jak zasada sprawiedliwości ma się do obecnych przemian w gospodar- 
ce, w tym w sferze własności?” Jakie są i jakie powinny być relacje między 
sprawiedliwością społeczną a efektywnością ekonomiczną? Co zachować, a co 
zmienić w konkretnych mechanizmach i rozwiązaniach polityki społecznej? 10 
tylko niektóre z pytań, przed którymi stanęła obecnie myśli praktyka tak w PODA 
jak iw innych państwach socjalistycznych. | 

Na łamach ,„Nowych Dróg" powracamy do nich systematycznie. Między innymi 
w nr. 4/88 zamieściliśmy artykuły Antoniego Rajkiewicza ,„Przemiany w polityce 
spolecznej” i Michała Winiewskiego „Niektóre dylematy polityki społecznej”, 
aw nr. 11/68 szkic Zofii Moreckiej „System wartości a rozwój gospodarki” 
Zagadnienia te znalazły także odbicie w zamieszczonej w nr. IIj68 relacji 
* przygotowań do III Krajowej Konferencji Teoretyczno-ldcologicznej PZPR. 

W ich ramach KW PZPR w Gdańsku zorganizował w ub. roku w Sobieszewie 
seminarium poświęcone problematyce sprawiedliwości społecznej. Na następnych 
stronach publikujemy dokonany w redakcji wybór obszernych fragmentów czterech 
referatów. Wygłoszone przez dr. Ryszarda Banajskiego, prof. Kazimierza Dok- 
tora, prof. Kazimierza Podoskiego i doc. dr. hab. Bolesława Przywarę stanowią 
próbę konkretyzacji wielu problemów, uwypuklając zarazem odpowiedzi na pytania 
piętrzące się tak w sferze teorii, jak i w praktyce. 
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(...) Maria Ossowska wymienia trzy główne cele 1 zarazem formy walki o sprawiedli- 
wość społeczną(1). Po pierwsze. było to domaganie Się rozszerzenia zasięgu pewnych 
uprawnień już uznanych albo Żądanie uznania uprawnień dotąd nie akceptowanych. Po 
drugie, przeciwstawienie się naruszeniu uprawnień w zasadzie już uznanych. przez 
korzystających z siły fizycznej czy uprzywilejowanej pozycji ekonomicznej. Do tej formy 
walki autorka zalicza walkę z wyzyskiem ekonomicznym. W trzeciej grupie form i celów 
walki o sprawiedliwość mieści się walka z różnego typu nierównościami, np. uprzywilejo- 
wanie przez pochodzenie. zbyt wielkie różnice uposażeń itp. 

Nieco inna typologia celów i form walki o sprawiedliwość społeczną rysuje się na 
gruncie analizy doświadczeń ruchu robotniczego i postępowego ostatnich dwóch stuleci: 
Pod hasłem walki o sprawiedliwość społeczną główny jej front był skierowany przeciwko 
wyzyskowi pracy. który przybiera różne [ormy. Występuje on także w krajach socjalis- 
tycznych. choć generują go inne mechanizmy niż w gospodarce kapitalistycznej. Uchwała 
X Zjazdu PZPR traktuje wprost o ..ukrytym wyzysku” ludzi rzetelnego trudu przez 
pracujących zle. niedbale i postuluje przezwyciężenie tego zjawiska(2). Zła organizacja 
pracy mnoży zbędny trud pracownika. uniemożliwia mu osiąganie wyższych dochodów, 
wywołuje poczucie bezsensu pracy. Produkt złej jakości stwarza dokuczliwe kłopoty 


nabywcy. związane z wymianą towaru, jego naprawą lub utrudnieniami w codziennej, 


eksploatacji. Ks. Józef Tischner określa te zjawiska „zakłóceniem struktury dialogicznej 
pracy” lub ..moralnym wyzyskiem pracy (3). Nie warto się tu wikłać w analizy 
semantyczne. istotne jest jednak podkreślenie. że każdy wyzysk pracy. jawny lub ukryty. 
nie jest moralnie obojętny. chociaż sprowadzenie wyzysku do jego aspektów moralnych 
zaciemnia realny wymiar niesprawiedliwości w procesie pracy. 

W świetle zdobyczy socjalnych wywalczonych dziś przez klasę robotniczą w krajach 
wysoko rozwiniętych, a z drugiej strony ze względu na dotychczasową niedostateczną 
efektywność uspołecznionej gospodarki w krajach socjalistycznych. potoczne intuicje 
związane ze sprawiedliwością społeczną pomijają problem własności środków produkcji 
jako pierwotnego źródła sprawiedliwości bądź niesprawiedliwych stosunków ekonomicz- 
nych. Doktryna kościelna, operując retoryką moralną, utrwala takie przekonania. 
A przecież zorganizowany ruch robotniczy walczył w ciągu dziesięcioleci o zniesienie 
strukturalnych źródeł wyzysku ekonomicznego i jaskrawych nierówności społecznych. 
czyli walczył o zniesienie prywatnej własnosci środków produkcji. W wysoko roz- 
winiętych krajach kapitalistycznych walka ta straciła na swej ostrości, ale nie oznacza ro. 
że w skali głobalnej znikł problem własności środków produkcji. Powtórzmy więc 
tradycyjne w tej kwestii pytanie: czy możliwa jest pełna podmiotowość pracownika 
w zakładzie, w którym podstawowe decyzje dotyczące tego, co produkować, na jakie cele 
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przeznaczać zyski, kogo zatrudniać, a kogo zwolnić itp.. podejmuje jego prywatny 
właściciel? W świetle historycznych doświadczeń na to pytanie można udzielić tylko jednej 
odpowiedzi — negatywnej. 

Drugi wielki front walki o sprawiedliwość społeczną obejmował I obejmuje nadal sferę 
praw i wolności politycznych. Wśród motywów moralnych tej walki istotną rolę 
odgrywało poczucie dyskryminacji. uświadamiane zwłaszcza dzięki poczuciu godności 
tych, kórzy byli głównymi wytwórcami dóbr materialnych I materialnej bazy całej kultury 
duchowej. Z chwilą zwycięstwa rewolucji socjalistycznej, a do tej pory miało to miejsce 
w zasadzie w krajach biednych. dodatkowo wyniszczonych wojnami. idea sprawiedliwo- 
ści społecznej została zacieśniona do reguły: każdemu po równo. W pierwszym okresie 
funkcjonowania nowego systemu społeczno-ustrojowego była to jedvnie sprawiedliwa 
reguła, gdyż służyła ona bezpośrednio ochronie wartości życia millionów ludzi całkowicie 
spauperyzowanych. Po pewnym czasie stała się jednak dysfunkcjonalna. Przylgnęło do 
niej pejoratywne określenie: urawniłowka. Chociaż wszyscy mówią dziś z ironią o tej 
formule sprawiedliwości. to jednak w praktyce społecznej zdołała się utrwalić w postaci 
pewnych stereotypów myślenia i działania. W okresie kryzysu ekonomicznego te 
stereotypy ujawniają się ze szczególną siłą. Gdy zwolennicy reform postulują daleko idące 
zróżnicowanie płac, które mogłyby stać się istotnym motywem zwiększenia wydajności 
pracy, przeciwstawia się im argument ..jednakowych żołądków”. Ten radykalny egalita- 
ryzm, który pozornie odwołuje się do logiki zdrowego rozsądku nie jest bynajmniej wolny 
od prozaicznych sprzeczności. Powstaje chociażby pytanie — a zwracał na to uwagę już 
Marksw „Krytyce programu gotajskiego” (4) — jak pogodzić równą pracę z tym, że jeden 
pracownik utrzymuje tylko siebie, a inny ma na utrzymaniu wieloosobową rodzinę” Ideę 
„jednakowych żołądków”* można i należy akceptować jedynie ze względu na konieczność 


zaspokojenia tzw. minimum socjalnego. Można się spodziewać. że z chwilą osiągnięcia 


przez większość społeczeństwa takiego poziomu dobrobytu. który będzie odczuwalnie 
wyższy od poziomu minimum socjalnego. społeczny nacisk na równość płac i świadczeń 
socjalnych zmaleje. a sprawiedliwe nierówności spotkają się ze zrozumieniem. 

W historii walk klasowych obok hasła walki o sprawiedliwość społeczną pojawiało się 
często hasło walki o godność ludzką. Te dwie idce łączy nie tylko historyczna zbieżność 
sytuacyjna. zespala je przede wszystkim pokrewieństwo treści. Idea sprawiedliwości 
społecznej znajduje przecież najgłębsze uzasadnienie w uznaniu godności ludzkiej w sensie 
uniwersalnym. Eksploatacja klas pracujących. ich upośledzenie socjalne, polityczne 
I kulturalne pozostały w rażącej sprzeczności z coraz powszechniejszą świadomością, iż 
wszyscy ludzie są równi w swym człowieczeństwie, a zatem powinni mieć równe szanse 
rozwoju swych uzdolnień. równe szanse realizacji swych racjonalnych planów życiowych. 
I w świetle tego wszystkie czynniki i procesy ekonomiczne. polityczne i kulturowe. które 
uniemożliwiają równy start, różnicują możliwości samorealizacyjne jednostek. są po- 
strzegane jako przejawy niesprawiedliwości społecznej 1Jednocześnie godzą w poczucie 
uniwersalnej godności ludzkiej. Jednak ludzie faktycznie nie są i nigdy nie będą całkowicie 
równi pod względem uzdolnień. potrzeb i przejawów ekspresji życiowej. Dziś w Polsce ta 
nierówność przejawia się szczególnie w tym co jedńostki świadezą wobec innych. I tu 
trzeba przywołać motyw godności osobistej. Jednakowe uznanie za zróżnicowańy wkład 
pracy jest odczuwane przez tych. którzy starają się dać innym więcej. których trud i efekt 
Pracy są wyższe, jako degradacja ich osoby. jako swoisty akt poniżenia. Poczucie 
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godności osobistej, wspierane często poczuciem godności zawodowej. nie pozwala tym 
ludziom na bylejakość pracy. na okłamywanie współpracowników i użytkowników 
wytwarzanych dóbr. ale jednocześnie ta sama dyspozycja moralna zderza się boleśnie 
Z praktyką urawniłowki. W Polsce, w obecnych warunkach. pod wpływem tego własnie 
mechanizmu godności osobistej poczucie sprawiedliwości społecznej ulega jakby in- 
dywidualizacji. prywatyzacji. Zacieśnia się do oceny jednostkowych warunków pracy 
i życia. Pojawia się też, oczywiście, demagogia sprawiedliwości, której przesłanką jest 
fałszywa godność osobista. | 

Ustrój sprawiedliwości społecznej powinien gwarantować przede wszystkim taką 
infrastrukturę godnościotworczą. ktora umożliwiałaby realizację pełnego katalogu 
powszechnie uznawanych dzis praw człowieka. gwarantowałaby każdemu równe szanse 
-samorcalizacji. Można tę myśl wyrazić nieco inaczej. Chodzi mianowicie o to. aby 
stworzyć takie warunki społeczne. które pozwohłyby każdemu osiągnąć pełną pod- 
miotowość w życiu gospodarczym: politycznym i kulturalnym. Jeśli reforma gospodarcza 
i polityczna będzie zmierzać konsekwentnie ku takim celom, to będzie ona zgodna 
z ideałem sprawiedliwości społecznej. Nie oznacza to wcale, że w procesie reformowania 
gospodarki i państwa nie mogą się pojawić cząstkowe naruszenia globalnych standardów 
sprawiedliwości. Sprawiedliwość realizuje się przecież poprzez mnogość konkretnych 
reguł postępowania. Nowa praktyka społeczna — to zazwyczaj nowe reguły, które od 
początku rzadko bywają doskonałe. Nie sposób też uniknąć zderzenia pewnych reguł. 

Trzeba więc liczyć się z tym. że przyspieszony proces retorm będzie generował pewne 
akty niesprawiedliwości. Należy tu jednak zaznaczyć, że przy obecnym stanie świadomo- 
ści społecznej nawet jednostkowy fakt niesprawiedliwości społecznej nie może byc 
usprawiedliwiany tradycyjnymi racjami ideologicznymi. Wdrażający reformy muszą 
opanować sztukę ustalania pewnych kompromisów między różnymi. społecznie uznawa- 
nymi regułami sprawiedliwości, które — co łatwo można przewidywać — będą 
w skomplikowanej. dynamicznej rzeczywistości społecznej ulegać różnorodnym sprzecz- 
nościom. a nawet zderzeniom. | 


W zwierciadle świadomości społecznej 
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(...) W zbiorze prac Marksa, Engelsa i Lenina na temat sprawiedliwości społecznej(>) 
zdziwienie uwaźnego czytelnika wywołuje znikomość zdań wprost na temat sprawied- 
liwości oraz obfitość rozważań jakby zastępczych za pomocą takich kategori, jak 
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równość, demokracja. socjalizm itp. Okazuje się więc. że zdefiniowanie sprawiedliwości 
jako równości jest tylko początkiem rozważań. gdyż natychmiast pojawia się pytanie. 
o jakich równosciach rozprawiamy, skoro mamy ludzi nierównych pod wzęlędem 
prawnym, biologicznym. kulturowym bądź ekonomicznym i politycznym. Wtedy pada 
odpowiedz. że mówimy o równości szans. ale tylko w sensie prawnym. Takie zwężenie 
sprawiedliwości jako prawnie gwarantowanej równości może być prapoczątkiem roz- 
ważan. gdyż w końcu należy przestać szukać słownych zamienników. by przejść do zdań 
oznajmiających jakieś ostateczne ujęcie sprawiedliwości. 

Socjologowie, nie kwestionując sprawiedliwości jako równości pod względem praw- 
nym, wolą jednak skupiać uwagę na szerszym ujęciu sprawiedliwości. Polega ona na 
założeniu, że ludzie są równi pod wieloma względami i. wyrównując im szanse pod 
względem prawnym, powinniśmy pójść dalej i troszczyć się o sprawiedliwość uwarun- 
kowaną całokształtem stosunków społecznych. w których jest uwikłany człowiek. Prawie 
tówne szanse jednostek. grup i klas tworzą dopiero układ powiązanych zależności 
składających się na sprawiedliwość społeczną, czyli taką, którą kształtuje jednostka. siła 
społeczeństwa i społeczeństwo dla jednostki. Takie poszerzanie punktu widzenia powinno 
być przydatne także dla potrzeb kształcenia ideologicznego. w którym prawny punkt 
widzenia jest ważny, ale licznych np. robotniczych krytyków bardziej interesuje po- 
zaprawna, czyli rzeczywista sprawiedliwość bądź niesprawiedliwość, a to z kolei jest 
najczęściej porównaniem swoich szans i dokonań z szansami i dokonaniami innych. 

W socjologicznym ujęciu sprawiedliwości społecznej możemy wyróżnić trzy sposoby 
analizy problemu. Pierwszy, nazwany normatywnym. polega na udzieleniu odpowiedzi 
na pytanie o to. jaka ma być sprawiedliwość społeczna. Czy to tylko równość szans, czy też 
równość dokonań? Czy to równość szans prawnych czy także pozaprawnych? Czy to 
równość szans jednostek lub grup, społeczności” Czy to sprawiedliwość formacji 
kapitalistycznej. czy formacji komunistycznej” W ideologiach takie normatywne pode- 
ścia są przeważające i właśnie one są podstawą do formułowania programów wynikają - 
cych z wizji sprawiedliwych ustrojów, systemów i kultur politycznych oraz prawnych. 

Drugi sposób analizy nazywamy empirycznym. Polega on na pytaniu O to. jak jest 
w rzeczywistości” Dopytujemy się, czy zrealizowane zostały normy sprawiedliwości 
społecznej” Czy szanse równości przekształcone zostały w równe i sprawiedliwe osiąg- 
Nięcia? Czy formacje społeczne są rzeczywiście sprawiedliwym ładem społecznym? Czy 
systemy ekonomiki i polityki stwarzają realne zaspokojenie ponoć naturalnej potrzeby 
sprawiedliwości społecznej” Takie podejście przeważa, gdy partie polityczne po zdobyciu 
Władzy zaczynają się troszczyć o dotrzymanie wyborczych obietnic i trzeba spełnić 
oczekiwania na sprawiedliwy ład, rząd i dochody. 

Ale szczególnie przy rozważaniach o sprawiedliwości bardzo w ażne jest trzecie 
podejście, czyli analiza psychologiczna polegająca na badaniu postrzegania sprawied- 
liwości. Właśnie porównywanie tego, co miało być, z tym, co jest, staje się bardzo poważną 
częścią składową do orzekania o niesprawiedliwości podziału własności — władzy 
— dochodów oraz poważania. Gdybyśmy dodatkowo przyjęli zasadę socjologii Znaniec- 
kiego, iż postrzeganie towarzyszy rzeczywistoścj społecznej. to możemy sobie uzmysłowić 
ważność społecznej percepcji sprawiedliwości jako problemu socjologicznego. 

(...) Percepcja ustroju sprawiedliwego. utożsamianego z ustrojem socjalistycznym. była 
wielokrotnię przedmiotem sondaży socjologicznych. Przykładem są interesujące wyniki 
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badań dokonanych jeszcze przed kryzysem lat osiemdziesiątych przez badaczy ż Instytutu 
Socjologii Uniwersytetu Warszawskiego(6). Obrazują one sytuację. w ktorej rodziła się 
świadomość konczącej się stabilizacji I rozpoczynanej recesji jako pierwszej luzy kryzysu 
ckonomiczńcgo. W tej fazie świadomość nie podlega jeszcze takim wstrząsom jak 
w okresie szczytu kryzysu. czyli w jego fazie środkowej. Społeczeństwo mysli jeszcze 
kategoriami nie naruszonymi przez turbulencję polinczną. która rozluźnia normy 
społeczne i postrzeganie starego ładu jako zadowalającego. Własnie w takich warunkach 
postrzegane cechy sprawiedliwego ustroju były następujące: równość szans — 18 proc.. 
równość praw — II proc.. rowność innych niż zarobkowych przywilejów — 9 proc. 
równość zarobków — [5 proc.. braterstwo — 5 proc., sprawiedliwość zasług — 27 proc. 
podwyższenie stopy życiowej i (lub) opieka nad potrzebującymi pomocy — 35 proc.. 
demokracja i wolnosc — 34 proc. oraz ogólmikowo: równość — 14 proc. 

Jak wynika z tego sondażu. sprawiedliwości poszukuje się poprzez lokowanie jej 
w równości szans. zarobków. praw oraz równości zasług. Można by więc stwierdzić. że 


synonimem ustrojowej sprawiedliwości staje się rowność ogolna bądź specyłtkowana(...) 


Widać. jak opinia publiczna reaguje na składniki ustroju społecznego i jego strukturyzację 
oraz jak czuła jest na punkcie porównan między stanem rzeczywistym a normatywnymi 
przekazami idcologicznymi. Takie poglądy wyrażano w okresie przed rozlaniem się fali 
„wiełkiego i chcianego egalitaryzmu”. jaka pojawiła się w odpowiedzi na restrukturyzację 
społeczną spowodowaną kryzysem gospodarczym. rozpoczętym po cichu w 1979 r. 
i głośno objawionym politycznym protestem w lecie 1980 r. 

To natężenie egalituryzmu w wymiarze prawnym. politycznym i gkonomicznym 
wzmacniało z jednej strony poparcie dla ideologii socjalistycznej. odwołującej się do 
równości jako wartości pożądanej. z drugiej jednak osłabiło motywację racjonalnych 
zachowań gospodarczych, akceptując przesadnie rewindykacje i należności socjalne. Tak 
czy owak. podstawą egalitarymu wulęgarnego badź umiarkowanego jest plebejskie 
niezadowolenie z rozkładu szans i zasług. Kiedy postrzega się je jako niesprawiedliwie. to 
mogą upaść nie tylko autorytety. ale także władcze trony. Różnice społeczne postrzegane 
jako niesprawiedliwe stają się motywacją aktywizacji politycznej. nastawionej na 
przeformułowywanie punktu wyjścia, czyli nierówności szans na rynku dóbr ekonomicz- 
nych lub politycznej scenie władzy. Taki skrajny egalitaryzm jako nowa ideologia 
sprawiedliwości społecznej został wraz ze wzrostem gospodarczym połowy lat osiem- 
dziesiątych przewartościowany. w swej nuiwnej i utopijnej wersji ponownie odesłany do 
archiwum historii idei. 

W badaniach poznańskich socjologów na temat aspiracji potrzeb i sy vstemów wartości 
znajdujemy bardzo interesujące dane na temat idei dobrego i sprawiedliwego ustroju 
gospodarczegoł 7). A oto cechy takiego właśnie systemu. który jest zestawem socjalistycz: 
ności aczckiwań i następstwem empirycznych obserwacji realiów polskiego gospodaro- 
wania: społeczna własność środków produkcji — 57 proc.. prywatna własność środków 
produkcji — II proc.. planowość gospodarki — 57 proc.. wolna konkurencja w życiu 
gospodarczy m — 40 proc.. poziom płac wyznaczony wkładem pracy — 76 proc. i poziom 
płac wyznaczony potrzebami obywateli — 17 proc. 

Jak widać taka mieszanka życzeń i obserwacji z jednej strony jest tożsama z najwyż- 


szymi wartościami idealnego socjalizmu opartego na uspołecznionych środkach produk” | 


cji i ideale płacy według pracy oraz wartości odnoszących się do postulowanych wartości 


32 


: m ; 


korą 


W zwierciadle świadomości społecznej 


prywatnej gospodarki jako gospodarki efektywnej. Uznanie dla takich wartości gospoda- 
rki, jak: sprawiedliwość. socjalistyczność 1 demokratyczność. mieści się głównie wśród 
cech pożądnych 1 oczekiwanych. a więc bardziej wśród wartości deklarowanych niż 
obserwowanych. Tak postrzegany system gospodarczy, który opiera się na uznaniu 
pełnego zatrudnienia. stabilizacji gospodarczej oraz relatywnym cegalitaryzmie docho- 
dów, oddala się od wzorców dynamicznego rozwoju gospodarczego poprzez własną 
przedsiębiorczość na rzecz ustabilizowanego rozwoju z zaspokojonymi potrzebami 
poziomu 1 stabilności stopy życiowej. Jest to bliskie postawom gospodarczego konser- 
watyzmu. niechętnego reformatorskim potrzebom w celu wyjścia z długotrwałego 
kryzysu gospodarczego. 

Bardzo interesującym tematem badawczym z zakresu rzeczywistej i spostrzezanej 
sprawiedliwości społecznej jest percepcja zróżnicowań materialnych najliczniejszej klasy 
społecznej. jaką są robotnicy. Uczynił to Instytut Badania Klasy Robotniczej ANS(8). 


„Przedmiotem badania było realne zróżnicowanie materialne, jak i jego percepcja. 


Podłożem zróżnicowania materialnego są zarobki. dochody oraz takie dobra trwałe jak 
mieszkania(...) 

W okresie głębokiego krCzysu zrodziły się postawy neyujące SACO zasady 
podziału płac i dochodów. Robotnicy przedsiębiorstw państwowych. widząc swoją 
pogarszającą się relatywnie sytuację. narzucili pozostałym pracownikom krytyczną ocenę 
Więzi między dobrą pracą a sprawiedliwą płacą. Negatywne oceny sprawiedliwości płac 
pojawiły się w wynikach badań zespołu IFiS pod kierownictwem E. Wnuk-Lipińs- 
kiego(9). a odnosiły się do percepcji grup robotniczych i inżynierskich. Są to sygnały 
niezadowolenia z rozkładu szans na rynkach pracy i dochodu oraz z nierównego podziału 
płac i dochodów pracowniczych w wielosektorowej gospodarce narodowej. 

Na zakończenie kilka uwag o systemie społecznym rozumianym jako trwały układ klas 
i warstw społecznych. Są w nim wtelkie pokłady sprawiedliwości i jednocześnie jej 


zaprzeczenia. 


Zgodnie z badaniami nad realną i postrzeganą strukturą społeczną(10). mamy do 
czynienia z percepcją nierówności społecznych o trwałym charakterze. Zdecydowana 
większość Polaków dostrzega społęczne nierówności. a dwie trzecie uznają je za 
nierówności klasowego typu. Najczęściej. zgodnie z badaniami społecznej percepcji 
zróżnicowań. widzi się dwu- lub trójdzielną strukturę klasową. Dla inteligencji wynika 
ona z różnie w dochodach. wykształceniu i własności. a robotnikom kojarzy się głównie 
z władzą i dochodami. Dostrzegane są także rozbieżności interesów klasowych. które 
nasiliły się po zmianach struktur dochodów spowodowanych załamaniem się wzrostu 
gospodarczego. Tworzy tó zmienną podstawę do zmiennych postaw względem położenia 
warstw i klas. 

Podlega to bardzo silnemu wartościowaniu. Dziś sn: dokuczliwe jest uznawa- 
nie tej nowej mozaiki pozycji społecznych w klasowej 1 warstwowej strukturze jako 
niesprawiedliwych. Jest to krytyczna ocena. po części niezgodna z realiami podziału 
własności, władzy i dochodów, lecz o tyle ważna. że kreująca jakby subiektywną strukturę 
nierówności uznawanych za niesprawiedliwe. gdyż wywodzone one są z czynników nie 
Związanych z pracą, a więc układów. znajomości, koterii, spekulacji lub kombinacji. 

Wielkim, a nie docenionym jeszcze problemem jest stabilizacja struktury społecznej 
oraz ograniczenie ruchliwości społecznej. Badacze twierdzą. ze jednym ze źródeł 
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legitymizacji nowego ustroju było otwarcie kanałów ruchliwości wertykalnej i horyzon- 
talnej, duże szanse awansu klasowego i pokoleniowego oraz spore rozmiiary ruchliwości 
przestrzennej. 

Byłe społeczeństwo wielkiej ruchliwości i otwartej rekrutacji stało się społeczeństwem 
o małej mobilności. Usłużni ideolodzy opozycji politycznej obwiniają o to władze 
polityczne, zasady polityki kadrowej. następstwa nomenklatury itp. 

Problem jest jednak znacznie poważniejszy. gdyż kiedyś wyjście z klasy chłopskiej. tak 
nisko lokowanej w społecznej strukturze. było łatwe jako przejście do klasy robotniczej 
lub nawet inteligencji. Dzis. po spadku prestiżu i dochodowosści inteligencji. awans 
społeczny młodego chłopa lub robotnika stoi pod znakiem zapytania. Jeśli wykształcenie 
nie koreluje z dochodami. to kędy wiedzie stara Ścieżka awansu poprzez szkolne 
świadectwa i uczelniane zawody? Robotnik. jak się wydaje. pozostaje skazany na 
pozostanie w swej klasie i oczywiście może liczyć na wewnętrzne przemieszczenia. Wyjście 
przestaje być awansem. a ze względów strukturalnych powrotów do chłopskich rodowo- 
dów nie można uznać za ewentualną degradację. Rodzi to masowe frustracje i jakąs nie 
rozpoznaną. nową ideologię zastoju lub awansu. Ta blokada awansu pokoleniowego to 
chyba strukturalna podstawa niskiego poważania dla realnego socjalizmu przez młodzież. 
Jest ona rozgoryczona, o czym świadczą niskie wskażniki przynależności do organizacji 
j stowarzyszeń oraz ucicczku w sferę prywatności. Zaś społeczeństwo zablokowanej 
ruchliwości staje się trudnym do rozwiązania problemem czasów kryzysu i zastoju. 

Krótki przegląd zagadnień sprawiedliwego ustroju. gospodarowania i struktury 
społecznej prowadzi do wniosku o silnym utrwaleniu w potocznej świadomości społecznej 
dwóch typów sprawiedliwości: oczekiwanej. zwanej przez socjologów normatywną. Oraz 
rzeczywistej, którą można nazwać empiryczną. Relacje między nimi są interesującym 
przedmiotem dociekań. Z pewnością nie ma między nimi znaku równości, ale rozbieżno- 
ści między oczekiwaniami a spełnieniami nie są tak silne jak twierdzi krzykliwa opozycja 
polityczna. Ideał sprawiedliwości, tak mocno kojarzony z prawnym i politycznym oraz 
społeczno-ekonomicznym ładem socjalizmu. nadal pozostaje kryterium ocen naszej 
rzeczywistości dokonywanych przez wiele środowisk społecznych. Są one podstawą 
pluralizmu postaw. a także zmienną wyjaśniającą różnorodność politycznych działań. 
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(...) Nie wchodząc w rozważania bardziej szczegółowe przyjmuję, że realizacja zasady 
sprawiedliwości społecznej ma zapewnić wszystkim mieszkańcom kraju pełny udział 
A j . . 
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wżyciu społecznym, stosownie do ich potrżeb.i możliwości, a więc przy uwzględnieniu ich 
naturalnych i społecznie ukształtowanych zróżnicowanń i dyspozycji. Horyzont marksis- 
towskiego egalitaryzmu wyznaczony jest przez wizję takiego systemu społecznego, 
w ramach którego każda jednostka miałaby możliwość wszechstronnego rozwoju swojej 
osobowości(ll). . | 

Współcześnie realizacja tej zasady jest często rozuiniana jako równość miary, tj. 
stosowanie tych samych kryteriów wobec wszystkich jednostek i grup. niezależnie od 
jakichkolwiek innych cech niż przyjęte za podstawę oceny. Istotna jest tu równość miar 
przejawiająca się w uzależnieniu wysokości dochodu, zwłaszcza płac, od kryterium 
wkładu pracy. | 

Równość szans oznacza możliwość równego startu życiowego. niezależnie od cech 
położenia społecznego, a tąkże jednakową dla wszystkich dostępność różnych udogod- 
nach. 

Równość sytuacji oznacza jednakowe lub co najmniej zbliżone położenie społecz- 
no-ekonomiczne ludzi. W miarę wyrównane powinny być możliwości wyboru i korzys- 
tania z różnorodnych dóbr. Świadczeń, wartości. przeżyć itp. najlepiej służących 
rozwojowi jednostki i jej zdolności do pracy. Można by tutaj w praktyce mówić 
o dopuszczalnych ze względów społecznych i możliwości do zaakceptowania różnicach 
w szeroko rozumianych warunkach bytu. Elementem równości sytuacji jest także mniej 
więcej zbliżony udział w obowiązkach i obciążeniach na rzecz całego społeczeństwa, 
w tym szczególnie poprzez pracę(12). 

Trzy rodzaje równości wzajemnie warunkują się i dopełniają(13). Przedstawione tu 
[ormy równości są niewątpliwie przedmiotem zainteresowania polityki społecznej, 
chociaż w mym przekonaniu niekiedy wykraczają poza bezpośredni jej zakres. Omawiane 
w tym miejscu zagadnienia istotnie wiążą się z zasadą wynagradzania według ilości 
I jakości pracy jako przejawem urzeczywistniania zasady równości miary. Zagadnienie 
Wiąże się także z kształtowaniem i sposobem wykorzystania społecznych funduszów 
spożycia, z których finansowane są wszelkie urządzenia intrastruktury społecznej. 

Realizacja zasady sprawiedliwości społecznej jest sprawą, która ma znaczenie we 
Wszystkich okresach rozwojowych państw Socjalistycznych. Nas interesują skutki, jakie 
dla jej realizacji wywołać może wdrażanie założeń drugiego etapu reformy gospodarczej 
w Polsce, skutków wywołanych poprzez prowadzoną politykę społeczną. Realizację 
zasady sprawiedliwości społecznej wiązałbym także z zapewnieniem wszystkim jedno- 
stkom poczucia bezpieczeństwa socjalnego. Za istotę jego przyjmuje się gwarancję 
uzyskania pomocy zewnętrznej (pozarodzinnej) w przypadku zdarzeń losowych i w in- 
nych sytuacjach prawem bądź umowami określonych. Za normę ustrojową bezpieczeńst- 
Wa socjalnego w państwach socjalistycznych przyjmuje się prawo do pracy, z którego 
Wynika pewność zatrudnienia i dochodów według wspomnianej już zasady podziału 
według pracy. 

Założenia pełnego zatrudnienia mogą być w określonych warunkach sprzeczne 
z zasadą racjonalnego zatrudnienia. Dotyczy to i Polski. Uważam, że bezrobocie 
— wbrew wypowiedziom niektórych ekonomistów — nie jest lekarstwem na racjonaliza- 
cję zatrudnienia i wydajność pracy, tak jak ograniczenie zakresu świadczeń społecznych 
ni€ jest sposobem na efektywność systemu bezpieczeństwa socjalnego. 


35 


Kazimierz Podoski 


A. Rajkiewicz stwierdza. że brak przejrzystości kryteriów przyznawania świadczeń 
socjalnych powoduje połarvzację sytuacyjną: u jednych występuje kumulacja beneficjów 
socjalnych. u drugich niedobór usług ł środków. Znaczne dysproporcje występują również 
w uprawnieniach emerytalnych oraz w wielkości i podziale zakładowych funduszów 
socjalnych. W ostatnich latach wystąpiło też nadmierne preterowanie wypłat pieniężnych 
w stosunku do nakładów na infrastrukturę społeczną. usługi i pomoc rzeczową. 
Przyjmując. IŻ punktem wyjścia zapewnienia bezpieczeństwa socjalnego jest pewność 
pracy oraz dochody różnicowane w zależności od jej efektywności. autor ten stwierdza, że 
należy uznać za sprawiedliwą możliwość ekwiwalentnego korzystania ze zróżnicowanego 
poziomu świadczeń — przy równoczesnej gwarancji powszechności dostępu do usług 
standardowych i zindywidualizowanej pomocy w przypadku niedostatku powstałego. 
z przyczyn nie zawinionych. O wysokości emerytury powinny w większym stopniu 


decydować staż pracy oraz jej efekty w całym okresie efektywności zawodowej, 


z dopuszczeniem podnoszenia jej poziomu przez indywidualne. dodatkowe składki 
ubezpieczeniowe, dopłaty zakładów pracy itp. Szczególny nacisk musi być położony na 
modernizację i rozwoj infrastruktury społecznej we wszystkich formach własnosci(14). 

(...) Zreferowane poglądy wskazują. że problemu naruszania w praktyce zasady 
sprawiedliwości społecznej nie można sprowadzić wyłącznie do okresu drugiego etapu 
reformy, zmian dokonujących się pod jej wpływem. Problem jest o wiele szerszy. związany 
z całokształtem procesów rozwojowych minionego czterdziestolecia. Realizacja kolej- 
nych etapów reformy gospodarczej w sposób pełny i pomyślny może przyczynić się do 
lepszego zaspokojenia potrzeb społecznych. Rosnące rozmiary potrzebnej. dobrej 
jakościowo produkcji mogą umożliwić zwiększenie środków przeznaczonych na realiza- 
cję celów polityki społecznej. sprawiedliwości społecznej. Takie urzeczywistnienie założen 
reformy może na zasadzie sprzężenia zwrotnego przyczynić się do wzrostu wydajności 
pracy. a w konsekwencji do podnoszenia dochodu narodowego. 

Do rozstrzygnięcia pozostanie problem podziału dochodu narodowego na część 
akumułowaną i konsumowaną, mający w danym czasie istotne znaczenie dla kształ- 
towania warunków bytowych ludności. Przekształcanie tych możliwości w rzeczywistość 
nie jest jednak sprawą prostą. Piętrzyć się mogą różnorakie trudności. powodujące. że 
realizacja zasady sprawiedliwości społecznej nie będzie mogła być pełna ani doskonała. 

Wypada w tym miejscu zwrócić uwazę na to. że obecnie w Polsce główna uwafta 
skierowana jest przede wszystkim na cele ekonomiczne. O celach społecznych mówi się 
w sposób ogólnikowy. Sytuację taką uznać trzeba za niepokojącą. 

Rozpatrzmy kolejno występujące obecnie zagrożenia w realizowaniu zasady sprawied- 
liwości społecznej. Należy do nich zaliczyć przede wszystkim problemy płacowe. Wymogi 


reformy gospodarczej, w tym także konieczność zbliżania wynagrodzeń do ilości i jakości: 


pracy. skłaniają do różnicowania płac. W 1988 r. podejmowane były jednak działania 
służące spłaszczaniu płac i dochodów. Dotyczy to jednakowego dla wszystkich pracują- 


cych w gospodarce uspołecznionej dodatku osłonowego w wys. 6 tys. zł. a także - 


wprowadzenia nader wysokich dodatków rodzinnych w przypadku niższych dochodów 
na członka rodziny. Wydaje się. że zastosowane rozwiązanie kłóci się w praktyce z zasadą 
sprawiedliwości społecznej. | 

Do dążenia zakładów do spłaszczenia płac przyczyniało się działanie niefortunnie 
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ustalonego. do tego nader skomplikowanego. podatku od ponadnormatywnego wzrostu 
funduszu płac w zakładach pracy. 

Innym dylematem jest kształtowanie się relacji płac między zatrudnionymi w sferze 
produkcji materialnej i sferze poza tą produkcją. Przy konieczności posiadania wyższych 
niz w sferze produkcji materialnej kwalifikacji pracowniczych. nadal przeciętny poziom 
płac w tej sferze jest ustawicznie niższy od przeciętnego poziomu płac w gospodarce 
uspołecznionej. Ciągle jeszcze mamy, do czynienia z tendencją do ustalania na niższym 
poziomie płac w zawodach charakteryzujących się zatrudnianiem tinteligentów (...) Nie 
wydaje się, aby dotychczasowe działania zmierzały do rozwiązania tego dylematu, 
sprawiającego już dziś kłopot w zapewnieniu właściwej liczby zatrudnionych w takich 
zawodach, jak nauczyciele, średni personeł medyczny. Przy mało kontrolowanych 
podwyżkach płac w sferze produkcji materialnej sygnalizowana sytuacja może się jeszcze 
zaostrzyć. | 

Innym dylematem jest sprawa granic i zasięgu rozpiętości dochodowych między 
zatrudnionymi w gospodarce uspołecznionej a zatrudnionymi w gospodarce nieuspołecz- 
nionej. a także czerpiącymi dochody z prowadzenia własnych przedsiębiorstw, udziału 
w spółkach. Z jednej strony słusznie mówimy o potrzebie rozwijania gospodarki we 
wszystkich sektorach, z drugiej zaś uważamy. że razi nas nadmierne zróżnicowanie na 
rzecz sektora prywatnego. rozpatrując sprawę z punktu widzenia zachowania zasady 
sprawiedliwości społecznej. Ten dylemat nie jest łatwy do rozwiązania. Wyznaczenie 
wysokich podatków i innych ograniczeń może bowiem łatwo doprowadzić do braku 
faktycznego rozwoju tego sektora, który uznano przecież za potrzebny (...) 

Powstaje także problem zapewnienia miejsc pracy osobom zwalnianym w związku ze 
Zmianami strukturalnymi gospodarki, likwidowaniem niektórych przedsiębiorstw, 
zmniejszaniem administracji itp. Zmiany takie mogą powodow ać konieczność przenosze- 
nia się takich osób od innych miejsc pracy, w tym także do innych miejscowości. Może 
zachodzić konieczność organizowania przeszkolenia do nowych zawodów lub specjalno- 
ści. Ponadto przenoszenie się do innych miejscowości jest nader utrudnione wobec braku 
mieszkań. Wspomnijmy jeszcze i o tym, że po roku 1990 zaczną przystępować do pracy 
liczne roczniki młodzieży. dla których potrzebna będzie znaczna liczba miejsc pracy. 
Sytuacja będzie odmienna od obecnej. a 

Na rozwiązanie oczekuje system emerytalno-rentowy, który byłby w stanie zapobiec 
występowaniu i odradzaniu się „starego portfela”. Sprawa ta jest szczególnie istotna 
w warunkach znacznej skali inflacji. Preferować też trzeba dłuższy okres pracy 
Zawodowej, zapewniać rewaloryzację, słowem podejmować istotne działania osłonowe. 
Tu zachowanie zasady sprawiędliwości społecznej wydaje się nader istotne. 

Trudna jest sytuacja w dziedzinie kształtowania i funkcjonowania urządzeń infrastruk- 
lury społecznej. Zaistniała już ona jako skutek uprzednio występujących zaniedbań, 
braku uwzględniania sytuacji demograficznej w planowaniu nowych urządzeń. Pomimo 
pewnego zwiększenia rozmiaru rzeczowych inwestycji oddawanych do użytku, nadal nie 
łaspokajają one pilnych potrzeb społecznych. W dalszym ciągu w łatach 1986—1990 
realizacja inwestycji znacznie się przedłuża. W 1988 r. obserwowaliśmy nadal niepełne 
Wykonywanie nawet zaniżonych planów oddawania inwestycji, przy zaostrzeniu się 
Sytuacji w stosunku do lat ubiegłych. Oddaje się do użytku w szpitalach tylko po około 
3 tys. łóżek rocznie, co nie pozwoli na pełne wykonanie założeń planu wieloletniego. 
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Również oddawana rocznie liczba pomieszczeń do nauczania w szkołach podstawowych 
dalece nie wystarcza w stosunku do potrzeb. Zwiększa się z każdym rokiem liczba dzieci. 
które mimo starań rodziców nie uzyskały miejsc w przedszkolu. a niedobór budowanych 
przedszkoh w stosunku do planu wieloletniego wynosi około 20 tys. Zanikły prawie 
inwestycje w kulturze i rekreacji. Nie buduje się pomieszczeń dla szkół zawodowych. a już 
niedługo do tych szkół dotrą liczne roczniki wyżu demograticznego (...) 

Pewna nadzieja na większy niż dotąd rozwój placówek infrastruktury jest związana ze 
zwiększeniem uprawnień rad narodowych szczebla podstawowego, z przekazywaniem im 
gestii nad tymi urządzeniami. Wprowadzana ma być przy tym własność komunalna. 
dotycząca m.in. takich urządzeń. Może to stanowić istotny krok do uspołeczenienia 
działań, do zwiększania odpowiedzialności lokalnego społeczeństwa za zorganizowanie 
i utrzymywanie tych placówek. Mowa w tym miejscu tak o działaniu rad narodowych. jak 
i różnych komitetów. np. osiedlowych itp. W tych warunkach łatwiejsze może być 
organizowanie czynów społecznych. Uważając takie rozwiązanie za słuszne. trzeba 
pamiętać jednak o tym. że wymaga to zapewnienia radom narodowym tego szczebla 
własnych. stałych źrodeł dochodowych. Sprawa wyposażenia rad narodowych w od- 
powiednie środki finansowe musi być traktowana w nowych warunkach jako szczególnie 
istotna. 

Wysuwane są często koncepcje komercjalizacji niektorych świadczeń uspołecznionych 
instytucji infrastruktury społecznej. O ile za uzasadnione uznać można np. działanie 
urządzeń rekreacyjnych na zasadzie samofinansowania (ale za pomocą funduszu 
socjalnego dla pracowników zakładów uspołecznionych czy niektórych placówek upo- 
wszechniania kultury), to w odniesieniu do wielu urządzeń infrastrukturalnych stanowiło- 
by to iStotny krok wstecz w stosunku do dotychczasowych osiągnięć socjalnych. 
Uniemożliwiłoby działanie niektórych placówek. np. oper i teatrów. Nie można też 
komercjalizować oświaty, większości placówek upowszechniania kultury ani placówek 
ochrony zdrowia. Możliwe jest w tym przypadku włączenie do finansowania środków 
ZUS. w pewnym sensie zakładów pracy w przypadku przemysłowej służby ochrony 
zdrowia, ałe nie można wprowadzać powszechnie opłat ze środków ludności za 
korzystanie z urządzeń. Mogłoby to być uzasadnione jedynie w wyjątkowych przypad 
kach, np. korzystania z usług izb wytrzeźwień czy w przypadku leczenia osób po urazach 
powstałych w wyniku zamroczenia alkoholem, czy niektórych świadczeń -na wyraźną 
prośbę pacjenta, których lekarz nie zaleca. Można mówić o urealnieniu cen niektórych 
leków. Szersze komercjalizowanie usług świadczonych przez infrastrukturę nie wydaje Się 
uzasadnione. byłoby niezgodne z zasadami sprawiedliwości społecznej. 

Kolejnym problemem, który tylko zasygnalizuję, jest przełamanie impasu w budownie 
twie mieszkaniowym. Sprawa ta była już wielokrotnie omawiana na szczeblu centralnyni. 
konsultowano kilka programów rozwiązania problemu, jednak decyzje te do 1988 r. nie 
przyczyniły się praktycznie. do zmiany istniejącej sytuacji, Można jedynie wyrazić 
nadzieję, że podejmowane wysiłki przyczynią się do stopniowego rozwiązywania 
probłemu w latach następnych. Jest to bowiem szczególnie trudna, a zarazem szczególnie 
istotna sprawa społeczna i ekonomiczna (...) 

Do postulatów natury ogólniejszej należy przede wszystkim zastanowienie Się nad 
potrzebą konstruowania nowego modelu polityki społecznej. Niektórzy uważają że 
dotychczasowy model zabezpieczenia społecznego jest w zasadzie właściwy. W przyszłość! 


38 


+ 
U 


kk WN O wz ; 


W warunkach reformy gospodarczej 
nadal powinna obowiązywać zasada odpowiedzialności państwa za realizację polityki 
społecznej nie za pomocą działań dorażnych. lecz systemowych. Podstawowe założenia 
polityki społecznej wynikają z przesłanek ideologicznych i nie powinny być zmieniane. 
Nadrzędnym, deklarowanym celem państwa socjalistycznego, któremu powinny być 
podporządkowane inne cele. w tym gospodarcze, jest podnoszenie poziomu życia 
ludności. Zakres polityki społecznej odpowiada katalogowi potrzeb uznawanych w hiera- 
rchii społecznej za ważne. Są to: gwarancja pracy, bezpieczne i higieniczne warunki pracy, 
zabezpieczenie na wypadek niemożności zarobkowania lub niewystarczającego dochodu 
2 pracy, ochrona zdrowia i pomoc w chorobie, odpowiednie warunki mieszkaniowe, 
możliwość wypoczynku i rozwoju kulturalnego(15). M. Winiewski zwraca także uwagę na 
lo. że uznając potrzebę zwiększania własnej odpowiedzialności obywateli za swe sprawy 
bytowe, trzeba zarazem pamiętać, że między odpowiedzialnością państwa i obywatela za 
skoją kondycję materialną i życiową nie ma sprzeczności. Człowiek żyje w społeczeństwie 
lw tym społeczeństwie powinien znależć odpowiednie warunki życia i rozwoju. 
Społeczeństwo nie składa się z izólowanych jednostek. Tymczasem w warunkach 
rozchwtanej gospodarki i jej głębokiej nierównowagi, wzrostu kosztów utrzymania, 
wysokiej inflacji, spada poczucie bezpieczeństwa, narasta zagrożenie. 

Następuje indywidualizacja walki o byt. atomizacja społeczeństwa. rozluźnienie lub 
nawet rozerwanie integracji społecznej. Może to przynieść w przyszłości wiele negatyw- 
nych skutków trudnych do odrobienia. To niebezpieczeństwo trzeba umieć przewidzieć 
iumieć mu przeciwdziałać. Tworzenie bezpieczeństwa socjalnego jest obowiązkiem 
państwa. 

Wskazane tu uwagi M. Winiewskiego wydają się istotne przy rozważaniu problemu 
sprawiedliwości społecznej w realizacji polityki społecznej i przygotowywaniu założeń 
Zmian w jej modelu. 

Wydaje się konieczne wysunięcie postulatu o nieodzowności wydatniejszego zwięk- 
szenia środków na podniesienie efektów rzeczowych inwestycji z zakresu infrastruktury, 
na kapitalne remonty urządzeń i na bieżącą działalność od 1990r. Mimo że realizacja tego 
postulatu może napotykać trudności, trzeba o nim stale pamiętać. gdyż braki są znaczne. 
a ukształtowanie sytuacji demograficznej dodatkowo zwiększa potrzeby. 

Zarazem konieczne jest dokonanie zmian w mentalności społecznej. stopniowe 
przesuwanie akcentu z wyczekiwania na zaspokajanie potrzeb wyłącznie przez państwo 
jako instytucję opiekuńczą na poszukiwanie sposobu zaspokajania części potrzeb we 
własnym zakresie, co jednak nie zwalnia państwa od generalnej odpowiedzialności za 
taspokojenie potrzeb. Chodzi o wytwarzanie poczucia zaradności warunkującej uzys- 
kiwanie właściwych dochodów z dobrze wykonywanej pracy, ew. podejmowanie 
dodatkowego zatrudnienia, słowem zaspokajanie potrzeb społecznych rodzin w dużej 
mierze przez zwiększenie ilości i jakości pracy. Jest to sprawa trudna, wymagająca 
wieloletnich oddziaływań, ale istotna dla obywateli i ich rodzin, jak 1 dla całego 
społeczeństwa. Chodzi tu i o to, aby rozbudzić postawę gotowości do dobrej roboty, do 
Właściwego wykonywnia obowiązków, do podnoszenia wydajności pracy i tą drogą do 
coraz lepszego zaspokajania potrzeb ekonomicznych i społecznych rodzin, a także 
zwiększania zasobów przeznaczonych na ogólne cele społeczne (...) 

W każdym z etapów reformy gospodarczej wydaje się konieczne zwracanie szczególnej 
UWagi na jej skutki społeczne, na zachowanie zasady sprawiedliwości społecznej. Nie 
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rozwiążemy sprawy samymi tylko działaniami ekonomicznymi. Wnikhwie oceniac trzeba 


skutki społeczne każdej z decyzji podejmowanych w ramach reform gospodarczych © * 
Mogą one być bowiem dalekosiężne. zarówno pozytywne. jak i niestety negatywne. ** 


E 


Sprawa zaspokojenia potrzeb społecznych. realizacji zasady sprawiedliwości społecznej. . * * 


jest trudna. ale bez jej rozwiązania nie będzie możliwy postęp w działaniach reformator +" 


kich. 
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(...) Analizując wspołzależność rozwoju społecznego i ekonomicznego powinnismy na 
wstępie wyjaśnić istotę pojęć: wzrost. rozwój i postęp. Wielu autorów zajmujących się 
wzrostem i rozwojem używa wymiennie owych pojęć. traktując je równorzędnie. Pod 
pojęciem wzrostu rozumie się ilościowe zmiany. dla przykładu wzrost gospodarczy 
określa jako przyrost dochodu narodowego. produkcji dóbr i usług ha jednego 
mieszkańca, zaś pod pojęciem rozwoju rozumie zmiany jakościowe. dotyczy to w szczego 
Iności zmian strukturalnych oraz jakościowych zmian wytwarzanych dóbr i usług. Sądzę. 
że należy zgodzić się z tymi. którzy twierdzą. że w rzeczywistości nie można uznać 
- przytoczonych wyżej definicji za zadowalające. W praktyce bowiem nastręczają one wiele 
trudności i nie mogą stanowić należytego wyjaśnienia istoty zachodzących procesów 
wzrostu i rozwoju. Albowiem z reguły niemal dostrzegamy występujące równocześnie 
* określone zmiany typu ilościowego i jakościowo-strukturalnego. Stąd też nie wydaje Się 
możliwe precyzyjne rozróżnienie określeń: wzrost i rozwój. jako mało użyteczne dla 
analizy zachodzących w rzeczywistości zjawisk społecznych. 

Inaczej ma się rzecz z określeniem postępu. Nie każdy bowiem wzrost czy rozwój mozna 
uznać za postęp. bywa. że w określonych aspektach może on stanowić regres. Dlatego. 
posługując się takimi pojęciami, jak postęp: ekonomiczny, techniczny. kulturalny cz) 
wreszcie społeczny, musimy każdorazowo określić jego sens. | 

Określając postęp społeczny, chodzi nam właściwie o zmiany, jakie dokonały sk 
w warunkach bytu społeczeństwa. w usytuowaniu człowieka w życiu społecznym. 0 10 
również, jaka jest skala jego podmiotowości, a także o zmiany, jakie zaszły w stosunkach 
międzyludzkich, jako wynik jakościowych przekształceń stosunków społecznych. 

Analizując postęp społeczny, musimy uwzględnić w sposób kompleksowy kilka 
płaszczyzn. wypracować kryteria postępu społecznego. Pierwsza. i najważniejsza. to 
stopień zaspokojenia rosnących potrzeb społecznych. Rozpatrując kryteria dobrobytu 
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społecznego powinniśmy uwzględnić co najmniej dwa: w jakiej skali poprawiają się 
warunki pracy i życia, a także, jakie jakościowe elementy życia zdobywają coraz większą 
rangę. Inaczej mówiąc, w jakiej skali człowiek posiada coraz lepsze warunki do 
samorealizacji. dla wszechstronnego rozwoju swojej osobowości. Nie można mówić 
o postępie społecznym w sytuacji. kiedy zaspokajanie potrzeb społecznych jest stabilne 
bądź też nastąpił jego regres. Nie można również mówić o postępie społecznym. jeśli 
następuje stała poprawa w stopniu zaspokajania potrzeb. ale przy pogarszających się 
warunkach pracy. np. w wydłużonym czasie pracy. Dla analizy powyższej płaszczyzny 
niezmiernie ważne są model i hierarchia przyjętych wartości w zaspokajaniu potrzeb 
społecznych. Nie jest to tylko kwestia ograniczania patologii w sterze zaspokajania 
potrzeb, ale ważne ustrojowe pytanie, na ilć powinniśmy ulegać efektowi demonstracji 
zewnętrznej, który w głównej mierze pochodzi z krajów wysoko rozwiniętego kapitaliz- 
mu. Niestety, jest to dotychczas dziedzina, która w myśli „MAR NSZ jest słabo 
oświetlona, a w badaniach niedostatecznie podejmowana. 

Druga płaszczyzna kryterium postępu społecznego — to stera ładu 1 bezpieczeństwa 
społecznego. Chodzi nie tylko o ład i porządek, o bezpieczne życie — chociaż jest to aspekt 


niezmiernie ważny. ale również o bezpieczeństwo ekonomiczne i socjalhe. Znaczy to, że 


nie istnieje problem ze znalezieniem pracy. że są warunki dla zdobywania i podnoszenia 
kwalifikacji. że można liczyć na stabilizację warunków życia. co wiąże się z możliwością 
stałej poprawy realności dochodów, zaufaniem do wartości pieniądza — czemu. jak 
wiadomo, inflacja nić sprzyja. Chodzi również o warunki i dogodności bytu. a do tego jest 
niezbędny sprawnie funkcjonujący i zrównoważony rynek. Najwyższy czas. aby z obrazu 
życia kraju bezwzględnie wyeliminować liczne kolejki. Pewność i zaufanie do pruwnoust- 
tojowych rozwiązań, pewność bytu ekonomicznego i socjalnego to bardzo ważne 
kryterium postępu społecznego. , 

Trzecia płaszczyzna postępu społecznego wiąże się Z równością I sprawiedliwością 
społeczną. Jest to w warunkach ustroju socjalistycznego kryterium szczególnie ważne. 
Stan zróżnicowania w stopniu zaspokajania potrzeb nigdy nie był społecznie obojętny. 
W dzisiejszych warunkach, jeśli musi on być relatywnie wysoki, co wynika z prowadzo- 
nych reform gospodarczych. musi zawsze stanowić swepo rodzaju consensus społeczny. 
Dwa problemy, jak sądzę, winny być w pełni jasne: nie wolno dopuścić. niezależnie od 
sytuacji ekonomicznej, do występowania nadmiernej sfery ubóstwa, tj. jednostek i rodzin 
żyjących poniżej minimum socjalnego. Jeśli chcemy poważnie mówić o sprawiedliwości. 
o humanizmie, to musimy prowadzić badania minimum socjalnego i znać sferę ubóstwa. 
Po drugie, nie wolno dopuścić do ekskluzywnej, nadmiernej konsumpcji. często 
demonstrowanej przez nowobogackich. 

Czwartą płaszczyzną kryterium postępu społecznego jest stały proces pogłębiania 
demokracji. Człowiek w swej społeczności musi mieć faktyczny wpływ na kształtowanie 
życia społecznego. Nie może być to wyłącznie postawa aprobaty. Ostatnio dokonuje się 
W tej dziedzinie wiele pozytywnych zmian, nie tylko w naszym kraju. Są to dokonania 
w skali makro bardzo ważne. Niedostatecznie natomiast rozwijamy formy udziału 
wżyciu społecznym w skali mikro — w środowisku pracy i miejscu zamieszkania. Formy 
społecznego uczestnictwa mogą tu być bardzo różnorodne. Jest to problem niezmiernie 
ważny. Trzeba wreszcie zahamować proces dezintegracji *poleczacj w miejscu zamiesz- 
kania, zwłaszcza w dużych aglomeracjach. 


ud 
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Piąta płaszczyzna postępu społecznego to ochrona środowiska naturalnego. Ża- 
grożenie ekologiczne niestety narasta, szczególnie w naszym kraju, co może zniweczyć 
postęp we wszystkich pozostałych płaszczyznach. Tym bardziej że nauka dysponuje dziś 
rozwiązaniami, które umożliwiają zahamowanie tego niekorzystnego procesu. 

Szóste kryterium potępu społecznego to sprawa pokoju światowego. Na nic się nie 
zdadzą rozważania o postępie społecznym. jeśli nie uda nam się oddalić niebezpieczeńst- 
wo zagłady nuklearnej(...) | 

Stały rozwój sił wytwórczych kształtuje coraz to wyższe potrzeby, a jednocześnie 
stwarza lepsze możliwości ich zaspokajania. Dlatego też stała dążność do maksymalizacji 
wzrostu dochodu narodowego. produkcji przemysłowej i rolnej, jak też stały rozwój usług 
— przy posiadanych zasobach — jest imperatywem rozwoju gospodarczego. Dochód 
narodowy jest bowiem w ostatecznym rozrachunku źródłem zaspokajania bieżących 
i przyszłych potrzeb, im jest większy, tym większe są możliwości w jednej i drugiej 
dziedzinie(...) | 

Zwróćmy jednak uwagę na sformułowanie, że charakter socjalistycznych stosunków 


ekonomicznych stwarza potencjalne możliwości dla współzależności rozwoju społecz- 


nego i ekonomicznego, dla działania pocstawowego prawa tego ustroju. Ileż to razy 
w przeszłości przedstawiono sprawę wręcz w sposób bezpośredni i wysoce prymitywny, 
wulgaryzując często skomplikowane zjawiska rozwoju społecznego i ekonomicznego 
w socjalizmie. Wulgaryzując, chciano dowodzić, że z istoty socjalistycznych stosunków 
społeczno-ekonomicznych zawsze i wszędzie wynika jedność interesów indywidualnych 
z interesem społecznym. 

Stosunki społeczno-ekonomiczne, jak powszechnie wiadomo, przejawiają się i funkc- 
jonują w określonym układzie klasowo-warstwowym, w określonym układzie politycz: 
nym, przy istnieniu państwa z rozlicznymi jego funkcjami. Tak więc zawsze urzeczywist* 
niają się, po prostu istnieją w konkretnym układzie sił społecznych, politycznych oraz 
w lepiej lub gorzej funkcjonującej strukturze władzy. Wreszcie, co posiada szczególne 
znaczenie, stosunki społeczno-ekonomiczne urzeczywistniają się, osiągają samoistny byt 
przy określonych mechanizmach funkcjonowania różnych sfer życia społeczno-ekonomi- 
cznego. politycznego, ideologicznego i prawnego.(...) Mamy więc każdorazowo, w obiek- 
tywnie istniejącej rzeczywistości, do czynienia z układem społeczno-polityczno-ekonomi- 
cznym o określonych interesach. wyrastającym z jednorodnej bazy, ale rozwijającym się 
każdorazowo w określonej strukturze społeczności. Warto może w tym miejscu zauważyć, 
że w szerszej perspektywie nie podejmowano dotąd badań dotyczących sprzeczności 
rozwoju gospodarki i społeczeństwa w socjalizmie. 

Można postawić retoryczne pytanie. na ile dotychczas wykorzystaliśmy potencjalne 
możliwości wynikające z charakteru socjalistycznych stosunków ekonomicznych. a które 
elementy i w jakiej skali ograniczały potencjalnie występujące „możliwości? Inaczej 
mówiąc, czy istniejący układ społeczno-ekonomiczny. polityczny, ideologiczny i prawny. 
a także określone struktury organizacyjne i występujące mechanizmy funkcjonowania 
różnych sfer życia społecznego sprzyjały umacnianiu socjalistycznych stosunków lub 
hamowały dalszy ich rozwój. Dopiero badanie tych wszystkich bardzo złożonych 
współzależności mogłoby przynieść odpowiedź. na ile w praktyce występowała jedność 
rozwoju gospodarczego i społecznego, na ile osiągnięty rozwój gospodarczy służy 
realizacji konkretnych celów społecznych. czy występował stały proces uspołecznienia 


42 


Kryteria postępu społecznego 


wszystkich sfer życia społeczno-ekonomicznegoń...) Trudno dziś jednoznacznie ocenić 
skalę strat społecznych wynikających z taktu. że nie dostrzeżono w porę narastających 
sprzeczności między siłami wytwórczymi 4 stosunkami produkcji, między bazą a nad- 
budową(...) 
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Uwagi o reformie budownictwa. 


MARIAN FRĄCKOWIAK 


W kręgach kształtujących politykę społeczno-gospodarczą do niedawna za 
główne przyczyny współczesnego kryzysu w polskim budownictwie mieszkanio- 
wym uznawano aktualny poziom dochodu narodowego, trudności materiałowe 
i kadrowe oraz brak terenów budowlanych. | | 


Nietrafna diagnoza z reguły uniemożliwia zastosowanie właściwych środków  -« 


terapeutycznych. Przedłużający się w czasie głęboki kryzys naszego mieszkalnict- 
wa nie wskazuje, że podjęto już właściwą jego kurację. Sugeruje to więc, chociaż 
jeszcze nie dowodzi, że nie są zasadne opinie o przyczynach ponad 30-proc. 
zmniejszenia liczby budowanych mieszkań oraz jeszcze głębszego zmniejszenia 
skali remontów. 

Teza o występowaniu bezpośredniej zależności między poziomem i tempem 
wzrostu dochodu narodowego a liczbą budowanych mieszkan jest tezą sugestyw: 
ną, a na jej poparcie można przytoczyć różnorodne uzasadnienia przyczyno- 
wo-skutkowe oraz historyczne. Analizując korelacje między tymi zjawiskami 
można jednak wskazać liczne sytuacje, w których dynamika budownictwa 
mieszkaniowego dość wyraźnie różniła się od tempa wzrostu dochodu narodo- 
wego, a intensywność tego budownictwa nie była proporcjonalna do poziomu 
dochodu. W Szwecji, ZSRR i Szwajcarii w pierwszej połowie lat sześćdziesiątych 
tempo rozwoju budownictwa mieszkaniowego było znacznie wyższe niż tempo 
wzrostu dochodu narodowego( 1). W Holandii, Francji i Grecji miało to miejsce 
w latach siedemdziesiątych(2)., a obecnie występuje m.in. w NRD(3). W ZSRR 
na początku lat sześćdziesiątych budowano znacznie więcej mieszkań w przeli- 
czeniu na 100 mieszkańców niż obecnie, chociaż od tych lat wzrósł tam poziom 
dochodu narodowego w przeliczeniu na mieszkańca. W połowie lat siedem- 
dziesiątych w Grecji budowano prawie 2,5 razy więcej mieszkań w przeliczeniu 
na 1000 mieszkańców niż w Polsce, mimo że poziom dochodu narodowego 
w obu tych krajach był wtedy podobny. Szersze badania czynników kształ: 
tujących koniunkturę budownictwa mieszkaniowego w wybranych państwach 
Europy również nie potwierdzają występowania bezpośredniej współzależności 
między poziomem i tempem wzrostu dochody narodowego a intensywnością 
i dynamiką budownictwa mieszkaniowego(4). | 

Dostrzegając występowanie korelacji między liczbą oddawanych do użytku 
mieszkań a liczbą zatrudnionych w budownictwie, . poziomem technicznego 
wyposażenia oraz zaopatrzenia w niezbęd ne materiały i instalacje, nie wydaje SIę, 
aby zmniejszoną podaż tych czynników produkcji należało uznać za najważniej- 
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szą przyczynę zmniejszenia liczby remontowanych i budowanych w Polsce 
mieszkań. Prawdą jest bowiem, że ogólna liczba pracujących w budownictwie 
21394 tys. w 1978 r. zmalała do 1317 tys. w 1986 r.(5). To znaczy zmalała tylko 
o 54 proc. i w przybliżeniu jest równa liczbie zatrudnionych w budownictwie 
RFN, a prawie o 20 proc. wyższa niż w budownictwie Wielkiej Brytanii. W latach 
tych zmalała skala inwestycji produkcyjnych i robót budowłano-montażowych 
w sferze produkcji. Istnieją więc możliwości przemieszczania pracowników 
2 przedsiębiorstw budownictwa przemysłowego do przedsiębiorstw budownict- 
wa ogólnego. Warto też yauważyć, że budownictwo mieszkaniowe zużywa tylko 
część produkowanych ogółem materiałów i instalacji budowlanych. np. budow- 
nictwo to zużywa około 35 proc. produkowanego cementu, ale tylko 9,6 proc. 
wytwarzanych rur stalowych, 5,3 proc. tarcicy iglastej, 3,6 proc. wyrobów 
walcowanych itp.(6). Zgodnie z oceną zespołu ekspertów „„Orgbudu” oraz 
Ministerstwa Budownictwa opracowaną pod kierownictwem M. Wierzchows- 
kiego oraz W. Godeskiego produkcja sprzedana przemysłu materiałów budow- 
lanych dła budownictwa mieszkaniowego w cenach stałych była w 1985 r. tylko 
o 16 proc. mniejsza niż w 1978 r.(7), co oznacza, że spadek produkcji sprzedanej 
tych materiałów był wyraźnie niższy niż spadek liczby budowanych i remon- 
towanych mieszkań. W świetle powyższych danych trudno byłoby uznać za 
trafną opinię wskazującą trudności kadrowe i zaopatrzeniowe jako główną 
przyczynę współczesnego kryzysu w polskim budownictwie mieszkaniowym. 
Tym bardziej że efekty budownictwa mieszkaniowego w latach 1978—1986 
pogorszyły się o wiele bardziej niż wyposażenie tego działu w wymienione 
czynniki produkcji. 

Interesujący pogłąd w tej sprawie wypowiadają autorzy „Raportu o stanie 
i dostosowaniu prawa do wymogów reformy gospodarczej i konieczności 
poprawy efektywności procesów inwestycyjnych ': 

„W budownictwie panuje pogłąd, iż podstawowym czynnikiem ograniczają- 
cym jego zdolność produkcyjną są niedobory materiałów i surowców. Niewąt- 
pliwie niedostateczna podaż materiałów i surowców i spowodowane nią 
zakłócenia w zaopatrzeniu wywierają ujemny wpływ m.in. na organizację 
produkcji i wydłużenie cykli realizacji obiektów. Konsekwencją tego są wyższe 
koszty budowy. Niedobór materiałów spowodowany jest jednak nie tylko 
niedostateczną ich podażą, lecz także nieprawidłową gospodarką przedsię- 
biorstw budowlanych. Objawia się te m.in.: 

— powszechnym dekoncentrowaniem potencjału poprzez rozpoczynanie 
nadmiernej w stosunku do jego możliwości liczby nowych budów, wydłużanie 
umownych cykli realizacji i w konsekwencji nieterminową realizację umów na 
budowach kontynuowanych oraz | 

— wysokim udziałem wielkopłytowej technologii wznoszenia budynków 
mieszkalnych, bardzo materiało- i energochłonnej, przy jednoczesnym braku 
Zainteresowania i działań na rzecz bardziej efektywnego zagospodarowania tych 
abryk domów, które zużywają relatywnie mniej surowców (8). 

Uogólniając badania szczegółowe B. Kierski wskazuje, że: „...dynamiczny 
rozwój budownictwa wielkopłytowego spowodował zwiększenie jednostkowego 
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zużycia cementu. stali i energii w porównaniu z metodami tradycyjną 1 mono- 
lityczną... W wykonawstwie robót utrzymuje się od wielu lat bardzo wysokie 
ponadnormatywne zużycie materiałów. spowodowane przede wszystkim niedo- 
stateczną organizacją całokształtu procesu inwestycyjnego... średnie przekrocze- 
nia są równoważne zużyciu normatywnemu co piątego budynku '(9). Z ko 
L.. Rowiński podsumowując swoje wieloletnie analizy techniczno-ekonomiczne 
dotyczące technolog budownictwa miejskiego w krajach RWPG stwierdza: 

„stosujemy w polskim budow nictwie najmniej efektywne technologie i metody 
budownictwa (IO). 


Minister B. Ferensztajn. analizując możliwości przełamania współczesnego 
impasu w budownictwie mieszkaniowym oraz ustosunkowując się do propozycji 
zgłoszonych przez Radę ds. Mieszkaniowych PRON. OPZZ oraz ekspertów 
w listopadzie 1987 r., stwierdził m.in.: ..Za najpilniejsze z zaprezentowanych 
propozycji uważam tesktóre dotyczą przejmowania gruntów pod budownictwo 
mieszkaniowe i wyposażenia ich w sieci składające się na uzbrojenie terenów. 
Brak odpowiednio przygotowanych terenów uważam za główną barierę ograni- 
czającą rozwój budownictwa mieszkaniowego. zwłaszcza w największych mias- 
tach. Proponujemy więc — aby do połowy 1988 r. przeprowadzić powszechny 
przegląd nie zabudowanych terenów i rozważyć, które można przeznaczyć pod 
nowe domy (11). 

Nie kwestionując dorażnej zasadności przeprowadzenia eee jednej akcji. 
jaką jest ten przegląd. sądzę jednak, że wskazywanie na brak terenów budow- 
lanych jako główna barierę ograniczającą współcześnie rozwój budownictwa 
mieszkaniowego w Polsce trzeba uznać za diagnozę nie rokującą nadziel na 
istotne ożywienie lego budownictwa. Potwierdzeniem tej tezy jest fakt, że na 
brak terenów przygotowanych pod budownictwo mieszkaniowę WZA 
już wcześniej, a nawet na przyczyny tego zjawiska. 


Teza o występowaniu bezpośrednich zależności między poziomem i dynamiką 
dochodu narodowego a intensywnością i tempem rozwoju budownictwa miesz- 
kaniowego nie uwzględnia tego, że deficyt mieszkań w miastach powoduje nie 
tylko dojazdy do pracy z nadmiernych odległości, niewykorzystanie poważnej 
części istniejącego już majątku produkcyjnego, ale stwarza także postawy 
społeczne zdecydowanie nie sprzyjające rozwojowi. Wszystkie polskie doświad: 

czenia ostatniego dwudziestolecia, a także opublikowane już uogólnienia 
dowodzą dobitnie. iż postawy te mają szczególnie istotny wpływ. na tempo 
wzrostu dochodu narodowego. być może większy niż wielkość 1 dynamika 
majątku produkcyjnego. Wydaje się również, że nie można a priori wykłuczać 
występowania takiej sytuacji, w której tempo rozwoju budownictwa miesz: 
kaniowego staje się „wąskim gardłem” i determinuje nie tylko tempo rozwoju 
przemysłu i usług, ale wręcz całej gospodarki narodowej. Wiele okoliczności 
wskazuje natomiast, że taka właśnie sytuacja ma obecnie miejsce w Polsce. 
Uzasadnienie tej tezy, podobnie jak pełne wyjaśnienie przyczyn współczesnego 
załamania programów budowy i remontów mieszkań, wymaga jednak przypom” 
nienia określonych faktów z dziejów rozwoju mieszkalnictwa w PRL. 
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Pierwszym aktem prawnym władzy ludowej w Polsce. dotyczącym spraw 
mieszkaniowych, był dekret PKWN „O komisjach mieszkaniowych (12). 
Dekret ten powoływał komisje. których zadaniem było przeprowadzenie 
redystrybucji ocalałych zasobów mieszkaniowych w większości miast i osiedli, 
oraz zamrażał czynsze na poziomie z dnia I września 1939 r. Uznając w pełni 
syluacyjną zasadność obu tych decyzji. nie sposób jednak nie przyznać. że 
decyzja o zamrożeniu czynszów na poziomie pokrywającym tylko małą część 


„ kosztów reprodukcji prostej istniejących zasobów wywarła i wywiera nadal 


negatywny wpływ na funkcjonowanie i rozwój całej gospodarki mieszkaniowej. 
Dostrzegając, że zamrożone czynsze i publiczna gospodarka lokalami zniechęca 
prywatnych właścicieli zasobów finansowych do angażowania ich w budownict- 
Wo mieszkaniowe, autorzy tego dekretu orzekli, że jego postanowieniom nie 
będą podlegały mieszkania w budynkach zniszczonych w ponad 20 proc. 
działaniami wojennymi, a wyremontowane przez właścicieli lub na ich koszt. 
Rozszerzeniem tej decyzji był dekret Ministra Odbudowy z 1946 r., który na 


„. Właścicieli zniszczonych budynków nakładał obowiązek ich odbudowy wskazu- 
„ Jąc równocześnie, że w sytuacji gdy właściciele nie zrealizują tej powinności. 


zadanie to może być wykonane przez inne osoby lub przedsiębiorstwa. 
Celem jeszcze szerszego zaangażowania środków prywatnych w odbudowę 


*=_ zmiszczonych zasobów mieszkaniowych w roku 1947 wydano ustawy „o ulgach 


inwestycyjnych '(13) oraz ..o popieraniu budownictwa prywatnego (14), które 
Wszystkim inwestorom prywatnym w sferze mieszkalnictwa przyznawały szereg 
ulg podatkowych i innych udogodnień. Istotnym krokiem w kierunku nor- 
malizacji finansowych problemów eksploatacyjnych mieszkalnictwa był dekret 
„0 najmie lokali” z lipca 1948 r.(15). Dekret ten podnosił poziom czynszów dla 
wszystkich osób zamieszkałych w budynkach wyremontowanych lub wybudo- 


- Wanych przez państwo oraz dla wszystkich przedstawicieli sektora prywatnego. 
„. Dekret ten powoływał również Fundusz Gospodarki Mieszkaniowej, który miał 
+ śromadzić od 35 do 55 proc. pobieranych czynszów z myślą o ich przeznaczeniu 


na remonty kapitalne. | 
Efektem tej polityki było oddanie do użytku w latach 1945—1949 około 560 


„ 1yS. mieszkań(16). S$. Sroka, prezydent m. Poznania z tego okresu, pod- 
„e SUmowując osiągnięcia dwuletniego okresu odbudowy podkreślał, że „przeszły 


one najśmielsze oczekiwania”, oraz wskazywał, że źródłem tego sukcesu było 


„ «trafne zespolenie inicjatywy i ofiarności osób prywatnych oraz pomocy 


państwa”(17). Podobną opinię o polityce mieszkaniowej z lat odbudowy 
sformułował prof. A. Andrzejewski pisząc, że system funkcjonowania gospoda- 
[ki i finansowania budownictwa mieszkaniowego z tego okresu był „bardzo 
ćlastyczny i zawierał bodźce, wykorzystujące wszelkie możliwości tkwiące 
W społeczeństwie w celu odbudowy jak największej ilości zniszczonych, a na- 
dających się do odbudowy budynków mieszkalnych '(18). . 
Niestety, w następstwie zwrotu, który w sierpniu 1948 r. dokonał się w polityce 
społeczno-gospodarczej, nastąpiło również odejście od tej efektywnej i realistycz- 
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nej polityki mieszkaniowej. Uznając. że zasadą socjalizmu jest zaspokajanie, 
wszystkich potrzeb mieszkaniowych obywateli bezpośrednio przez państwo ---., 
i praktycznie na jego koszt, zrezygnowano z angażowania Sił i środków ludności 
na rzecz budownictwa mieszkaniowego. Wstrzymano kredyty i pomoc przy- 
znawaną nie tylko inwestorom prywatnym, lecz również spółdzielczym. Uniewa- 
żniono przyznane im wcześniej ulgi i przywileje. Założono, że budowa socjali- 
mu. jego „„bazy” polega przede wszystkim na rozbudowie sektora własności .. 
społecznej. co w polityce mieszkaniowej oznaczało przyznanie monopolistycznej 
pozycji budownictwu państwowemu. Na negatywne konsekwencje tej polityki 
nie trzeba było długo czekać. Gwałtownie zmalała liczba mieszkań budowanych 
w małych miastach i osadach. prawie zamarł ruch budowlany we wsiach. - 
zlikwidowano drobne prywatne wytwórnie materiałów budowlanych. Strat tych 
nie zdołało zrekompensować budownictwo państwowe. W siedmioleciu © 
1950—1956 oddano do użytku mniej mieszkań niż w latach 1945—1949. | 
Podstawowym założeniem polityki mieszkaniowej z drugiej połowy lal 
pięćdziesiątych stało się znowu angażowanie na rzecz tego budownictwa 
środków. sił i inwencji wszystkich osób zainteresowanych poprawą swojej * 
Sytuacji mieszkaniowej. Istotą tej polityki było też pozyskiwanie dla tego 
budownictwa różnorodnych rezerw tkwiących w państwowych i spółdzielczych . s: 
zakładach pracy. Potwierdzeniem jej trafności było wyrażne zwiększenie liczby > 
oddawanych do użytku mieszkań. W roku 1956 zbudowano ich 90.8 tys. * 
w 1957 r. już 122,4 tys., a w kolejnych latach 137,6 tys. i 142,1 tys. ; 
Zmiany zasad finansowania budownictwa mieszkaniowego wdrażane po 1960" =: 
r. sukcesywnie burzyły jednak dość spokojne i racjonalne założenia tego systemu. -.. 
W całym dwudziestoleciu lat 1961—1980 znowu systematycznie zwiększano 
preferencje dla jednego rodzaju i jednej formy budownictwa. tzn. spółdzielczego 
budownictwa wielorodzinnego. a prawie z roku na rok ograniczano ich zakres 
i wielkość dla pozostałych rodzajów i form tego budownictwa. W latach tych 
członkom lokatorskich spółdzielni mieszkaniowych wydłużono okres splaty * 
kredytów z 40 do 60 lat. zwiększono ich umorzenia z mniej niż 33 do 50 proc. ora/ k 
zmniejszono wysokość wkładów własnych z 15 do mniej niż 10 proc. kosztów 
budowy mieszkania. Natomiast kredyty, którymi w drugiej połowie lat pięćdzie * 
siątych można było sfinansować około 3,4 kosztów budowy typowego domku = 
jednorodzinnego, w połowie lat siedemdziesiątych wystarczały już tylko ma 
pokrycie 1/4 kosztów budowy takiego domku. Celem uzasadnienia tej polityk! 
wskazywano korzyści wiełkiej skali produkcji w budownictwie, rzekomo niższe - 
koszty metra kwadratowego powierzchni mieszkalnej w budownictwie wielo: . 
rodzinnym itp. Pochopnie uogólniając potoczne obserwacje stwierdzano. e”, 
budownictwo jedhorodzinne nadmiernie ogranicza powierzchnię użytków rol |. 
nych. 
Uważam, że wadliwy system finansowania budownictwa stał się Istotną » 
przyczyną zmniejszenia liczby budowanych i remontowanych w Polsce miesz: 
kań. System ten nie uwzględnia wymogów rachunku ekonomicznego ani zasad 
sprawiedliwości społecznej, natomiast doprowadził do nie spotykanej domina) - 
jednego rodzaju, jednej technologii i jednej formy budownictwa oraz poważnego - 
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wzrostu marnotrawstwa I kosztów, a także do prawie powszechnego zaniku 
micjatyw i skłonności do oszczędzania. Główną barierą wzrostu liczby mieszkań 
stały się wysokie koszty produkcji w niesprawnych ekonomicznie przedsiębiorst- 
wach. Kosztowa formuła stosowanych w budownictwie cen pozwala praktycznie 
przenieść na te ceny niemal wszystkie skutki niegospodarności i złej organizacji 
przedsiębiorstw w ramach tzw. kosztów uzasadnionych. O przyczynach marno- 


-. Iawstwa, występującego w budownictwie mieszkaniowym. dosadnie piszą 


Piz”, 


| ny 


autorzy cytowanego już Raportu: „Obniżka kosztów w przedsiębiorstwie 


_ budowlanym staje się po prostu nieopłacalna”, a przedsiębiorstwom opłaca się 


.„..Tobić koszty”, .....Istniejący mechanizm cenowy premiuje więc wykonawcę 
budowlanego pracującego po najwyższych kosztach '(19). 


Dostrzegając wszystkie negatywne następstwa zastosowania kosztowej for- 
muły cen w budownictwie mieszkaniowym można jednak wątpić, czy jakakol- 


« Wiek reforma cen w tym dziale może wywołać pozytywne efekty, dopóki 
- Inwestorzy (tj. władze spółdzielni) muszą podejmować decyzje pod wpływem 


lego szczególnego spłotu presji. jaki tworzą ogromne kolejki oczekujących 


. ćzłonków oraz mające najczęściej monopolstyczną pozycję przedsiębiorstwa 
„. budowlane, Presji tej nie można natomiast ani zmniejszyć, ani zmienić, dopóki 


nie usunie się jej źródła, tj. nadmiernych finansowych preferencji dla jednego 
rodzaju i jednej formy budownictwa, uniemożliwiających wdrażanie konkuren- 


(Jli postępu technicznego w budownictwie. - 
* 


Analizując funkcjonujący system finansowania budownictwa przyznać trze- 
ba, że zarządzenie Rady Ministrów z 23 lipca 1987 r., które weszło w życie 


.. Zdniem I stycznia 1988 r., korzystnie zmienia sytuację budownictwa indywidual- 
« Tego. Możliwość opłacania kredytem bankowym 80 proc. standardowych 
„.. Kosztów budowy domu jednorodzinnego można uznać za istotny zwrot w wielo- 
„.. lelniej polityce wobec tej formy budownictwa. Rozporządzenie to jest jednym 


ż pierwszych od wielu lat aktów prawnych potwierdzającym, że głównym celem 


polityki mieszkaniowej powinno być pełniejsze zaspokajanie potrzeb miesz- 


kaniowych, a nie pomnażanie udziału sektora uspołecznionego w ogólnej 


„> rukturze zasobów mieszkaniowych. 


Uznając dominujący wpływ warunków kredytowania na strukturę społeczną | 


budownictwa, stosowane technologie, wykorzystywane materiały, wielkość 


przedsiębiorstw, efektywość ich pracy itp., nie wolno jednak pomijać pozos- 


*, liłych uwarunkowań rozwoju tego budownictwa. Analiza tych uwarunkowań 
, wskazuje natomiast, że nadzieje na szybkie zwiększenie ogólnej liczby od- 


dawanych do użytku mieszkań w następstwie wdrożenia wymienionych, korzyst- 
ch zmian w zasadach kredytowania budownictwa jednorodzinnego mogą 


_ okazać się nadmierne, a nawet zwodnicze. Pierwszym następstwem tych ułatwień 


Nową Orogi—4 
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będzie bowiem (a nawet już jest) wyrażny wzrost popytu na tereny, materiały 
1 instalacje budowlane. Jeżeli wzrostowi tego popytu nie będzie jednak towarzy- 
szył stosowny wzrost ich podaży. to przede wszystkim zwiększy się poziom ich 
cen, lub brak równowagi na rynkach tych materiałów i instalacji, których ceny są * 
regulowane. a to z kolei zwiększy rozmiary spekulacji oraz ich defraudacji 
z państwowych i spółdzielczych placów budów oraz jeszcze bardziej pogłębi 
regres budownictwa uspołecznionego. Oznacza to więc. że ułatwieniom kredyto- . 
wym zwiększającym ogólną skłonność do inwestowania w budownictwie 


jednorodzinnym towarzyszyć powinny decyzje zachęcające do zwiększenia .:; 


podaży wszystkich niezbędnych dla tego budownictwa materiałów 1 instalacji. 
Zainteresowanie wzrostem ich produkcji można natomiast uzyskać albo przez *-. 
obniżenie obciążeń podatkowych. albo przez zwiększenie podaży stosowanych . -. 
kredytów bądz też w następstwie stymulowania producentów przy pomocy obu 
tych instrumentów równocześnie. Znając współczesne kłopoty ze zrównoważe: - 
niem wydatków z wpływami budżetowymi trudno jednak liczyć na istotną ... 
obniżkę podatków oraz przyrost podaży kredytów z tego źródła. Wydaje się .. 
więc. że jedyną możliwością zwiększenia sumy środków niezbędnych do - .. 
istotnego zdynamizowania budownictwa mieszkaniowego jest skierowanie na 
ten cel większej części środków ludności. tworzących współcześnie wielomiliar: 
dowy nawis inflacyjny. 

Nie ulega wątpliwości. że realizacja takiego, w zasadzie bezprecedensowego 
zadania jest ogromnie trudna i że zastosowanie metod administracyjnych wtym .. 
zakresie mogłoby przynieść skutki odwrotne od zamierzonych. Wydaje Się -.. 
jednak, że stworzenie koncepcji oraz wdrożenie takiego systemu. który by -. 
nii i zachęcał do dobrowolnego skierowania ich części, na cele związane 
z ożywieniem naszego budownictwa. jest wielką szansą środowisk odpowiedzia!: 5. 
nych za realizowaną politykę gospodarczą. Uznanie zasadności skierowania na » 
ten cel części zakumulowanych środków jest też poważną szansą nie tylko dla -- 
osób zainteresowanych poprawą własnej sytuacji mieszkaniowej bądź sytuacj 
swoich bliskich, ale również dla wszystkich, którym nie jest obojętne, jak .. 
w najbliższych miesiącach i latach kształtować się będzie siła nabywcza naszego |. 
pieniądza oraz postawy społeczne obywateli PRL. 2 

Analizując hipotetyczne bariery, które trzeba pokonać w celu opracowania M 
i wdrożenia takiej koncepcji, wydaje się, że za najważniejszą należy uznać 
uniwersalnie występującą określoną inercję myślenia o zjawiskach i procesach 
gospodarczych. W czasach D. Ricarda i J.S. Milla było to przekonanie, że.poda? 
zawsze Sama Stwarza dla siebie popyt. Przed 1935 r. sądzono, że: „wszystko SIę |. 
dzieje jak najlepiej na tym najlepszym ze światów, byleby tylko pozostawić o . 
samemu sobie” (20) oraz że nadrzędnym celem polityki gospodarczej winna być 
troska o zapewnienie równowagi budżetowej. W latach pięćdziesiątych i SZEŚĆ: | 
dziesiątych nie tylko w Polsce przyznawano decydujące znaczenie sprzężeniu . 
między inwestycjami a wzrostem produkcji, natomiast konsumpcję traktowano . 

„jako efekt wynikowy, który wychodzi poza układ współzależności rozwojo . 
wych ”"(21). 


Efekty. które uzyskano w dziejach rozwoju społeczno-gospodarczego W nż' 
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stępstwie trafnego przezwyciężenia tradycyjnego pojmowania czynników roz- 
wojowych, m.in. efekty uzyskane w Polsce po 1956 r. w wyniku wprowadzenia 
nowej polityki rolnej oraz nowej polityki mieszkaniowej. dowodzą wyraźnie 
konieczności zerwania z przekonaniem. że współczesny stan klęski miesz- 
kaniowej w Polsce można będzie przezwyciężyć dopiero wtedy, gdy radykalnie 
wzrosną poziom i tempo przyrostu dochodu narodowego, a przemysł zechce 
zwiększyć zaopatrzenie budownictwa. Nie spotykana sytuacja. jaka ma miejsce 
w polskim budownictwie. nie tylko wymaga. ale i ułatwia podjęcie nadzwyczaj- 
nych działań. Początkiem ich nie może być jednak konwencjonalny. ukierunko- 
wany jedynie na drobne usprawnienia i korekty, lecz rzeczywiście nowatorski 


„Oraz aktywny program mieszkaniowy. 


Zakładając możliwość opracowania i wdrożenia różnych systemów. które 
zwiększyłyby udział ludności w finansowaniu budownictwa mieszkaniowego. 
np. emisję stosownych akcji, dobrowolnej pożyczki mieszkaniowej itp., wydaje 


„. Się jednak, że cel ten można by osiągnąć przede wszystkim przez powołanie 


instytucji o umownej nazwie ,„Samorządowy Fundusz Mieszkaniowy”. Najważ- 
niejszym zadaniem tego funduszu powinno się stać gromadzenie środków osób 


„ fizycznych i prawnych przeznaczonych na finansowanie budownictwa miesz- 


kaniowego oraz rozwój takich przedsiębiorstw, zakładów i warsztatów, które 
przedstawiają realne programy efektywnego zwiększenia produkcji materiałów 


„.. linstalacji niezbędnych dła tego budownictwa. Czynnikami zachęcającymi do 


gromadzenia środków na kontach tego funduszu powinno się stać przysługujące 
jego członkom prawo uzyskania kredytów potrzebnych na budowę i rozbudowę 


„ mieszkan, gwarantowane przez państwo, ale przede wszystkim wynikające 


zmetody rozliczeń(22), niezmienność siły nabywczej tych oszczędności w przeli- 


| czeniu na podstawowe materiały i instalacje budowlane. Fundusz ten praw- 
. dopodobnie winien działać na zasadach federacji samodzielnych oddziałów 


funkcjonujących w poszczególnych gminach, dzielnicach i miastach. a jego 


.. pożyczkobiorcom należałoby pozostawić pełną swobodę wyboru form inwes- 
„. Wania, tzn. przekazania kredytów spółdzielniom mieszkaniowym, przeznacze- 
- niaich na budowę dowolnymi metodami małych domów mieszkalnych bądź też 
- budowę domków jednorodzinnych. 


Powołanie takiego funduszu oraz imienne przyznanie kredytów inwestorom 
dysponującym swobodą wyboru sposobu ich wykorzy staniu pozwohłoby m.in, 


uzyskać następujące efekty: 


— zwiększyłoby ogólną sumę środków przeznaczonych na budownictwo 
mieszkaniowe oraz produkcję materiałów i instalacji budowlanych, 

— umożliwiłoby upowszechnienie w budownictwie mieszkaniowym rachun- 
ku ekonomicznego oraz konkurencji, co zmniejszyłoby marnotrawstwo, a przy- 
śpieszyłoby wdrażanie postępu technicznego, 

— korzystnie zmniejszyłoby strukturę, lokalizację i technologię naszego 
udownictwa, zwiększyłoby bezpośredni udział ludności w rozwiązywaniu 
kwestii mieszkaniowej, wyzwalając jej inwencje i inicjatywy w tym zakresie, 

— skłoniłoby inwestorów, szczególnie prywatnych, do rezygnacji z wielolet- 
niego gromadzenia środków na budowę domów w formie rzeczowej, 
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— skróciłoby przeciętny czas trwania cyklu inwestycyjnego, który np. 
w polskim budownictwie jednorodzinnym jest kilkunastokrotnie dłuższy niż 
w większości panstw Europy. 


— zwiększyłoby ogólną liczbę oraz poprawiło jakość budowanych I remon- 


towanych mieszkan, 
— przyspieszyłoby proces przywracania równowagi na rynku materiałów 
budowłanych oraz wpłynęłoby pozytywnie na przywracanie równowagi ogólnej. 
— zmniejszyłoby wydatki budżetowe oraz frustrujący proces polaryzacji 


majątkowej społeczeństwa, występujący współcześnie w wyniku szybkiej depre- 


cjacji spłacanych kredytów mieszkaniowych, 
— zwiększyłoby ogólną skłonność do oszczędzania oraz wzmocniłoby moty: 
wy do bardziej intensywnej i wydajnej pracy. AWA, 


* 


Prawie we wszystkich krajach Europy Zachodniej i Północnej koszt nabycia 
przeciętnego mieszkania stanowi równowartość cztero-, a nawet pięcioletnich 
średnich zarobków. a opłaty za mieszkania czynszowe absorbują najczęściej od 


15 do 20 proc. tych dochodów. Konieczność zgromadzenia środków niezbęd- 


nych do nabycia własnych mieszkań, które w tych krajach z reguły są relatywnie 
tańsze niż mieszkania czynszowe, stanowi tam drugi ważny, bo. powszechny 
motyw do oszczędzania i pomnażania dochodów, a więc również lepszej pracy. 

Nie wydaje się. aby mogły zakończyć się sukcesem trwające już kilka lat 
wysiłki w zakresie reformowania naszej gospodarki, a szczególnie próby 
zbudowania w Polsce takiego systemu płac, który by skutecznie mobilizował do 
efektywnej pracy. dopóki realną nagrodą za znacznie lepszą pracę będzie jedynie 
możliwość nabycia większej ilości i nieco lepszej odzieży i trunków. W toku 
reformowania naszej gospodarki zmianie muszą ulec nie tylko instrumenty 
realizacji zadań gospodarczych. funkcje i organizacja centrum, jej struktura 
działowa i gałęziowa, ale także zasady podziału konsumowanej części dochodu 
narodowego oraz jej wolumen. 


Analizując perspektywy powodzenia przedstawionej tu w ogólnym zarysie: 


koncepcji przyznać trzeba, że nie są one wielkie, dopóki ostatecznie nie zostanie 
przezwyciężony mit o wyższości spółdzielczego budownictwa mieszkaniowego 


nad prywatnym (co nie znaczy czynszowym), a przede wszystkim jego pochodne 


w postaci finansowych preferencji przyznanych jednej, rzekomo bardziej 
socjalistycznej formie budownictwa i gospodarki mieszkaniowej. Dialektyka 
procesów społecznych sprawiła, że współcześnie najbardziej gorliwymi obron: 
cami koncepcji szybkiego rozwoju budownictwa spółdzielczego nie są Już JE) 
twórcy, lecz ogromna liczba zainteresowanych uzyskaniem preferencji wcześniej 
przyznanych temu rodzajowi budownictwa. Rzecznicy istniejących umorzeń 
i dotacji dla budownictwa spółdzielczego broniąc ich wskazują najczęściej na 
występowanie jurysdycznych różnic między uprawnieniami tych osób, ktore 
dysponują spółdzielczymi mieszkaniami lokatorskimi, oraz tych, które dys” 
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ponują mieszkaniami własnościowymi. Opinia ta jest jednak także jednym 
2 mitów. W kontekście przepisów, stanowiących, że obywatel PRL może mieć 
lylko jedno mieszkanie, realna wielkość różnic między prawami do dys-- 
ponowania mieszkaniami własnościowymi a spółdzielczymi lokatorskimi jest 
bardzo niewielka. Prawdę tę potwierdza społeczna praktyka, to znaczy liczby 
wyczekujących na mieszkanie własnościowe i lokatorskie. W wieloletnich 
kolejkach oczekujących na mieszkanie lokatorskie często można spotkać osoby 
odochodach wystarczających na nabycie mieszkań własnościowych. Czy można 
przypuszczać, że oczekują one w tych kolejkach bezinteresownie? 
Istotnym warunkiem zmniejszenia kolejek w lokatorskich spółdzielniach 
ueszkaniowych oraz zmniejszania wszystkich negatywnych następstw tego 
zjawiska jest więc zgodne z Istotą odnowy i reformy zniesienie różnie w budżeto- 
wym subwencjonowaniu budownictwa i-zasobów mieszkaniowych w zależności 
0d lego, czy stanowią własność państwową, spółdzielczą czy prywatną. 
Analizując możliwość zdynamizowania budownictwa wydaje się też, że celowe 
yłoby zwiększenie skłonności osób lepiej sytuowanych materialnie do wzmoże- 
ks finansowego udziału w powiększaniu substancji mieszkaniowej. Jedną 
"A śm pomocy których można by ten cel osiągnąć, byłoby zapewnienie 
OBRA, rekompensat wszystkim, którzy opuszczają spółdzielcze mieszkanie 
WRA Przeprowadzając się do wybudowanych domków lub mieszkań 
RAR: Można przypuszczać, że wdrożenie tej żasady (mającej już 
zwięks RE w obowiązujących zasadach wymiany mieszkań) nie tylko 
(nak y ogolną liczbę mieszkań i domków budowanych w miastach, ale 
PO RA a liczbę powstających domków rekreacyjnych, gdyż efektu 
AA obecnego kryzysu prawie nie wywołały zwiększone trudności 
spolecznej. droWo-terenowe. Mało zbieżne z zasadami sprawiedliwości 
szy A oraz racjonalnego gospodarowania wydaje się natomiast to. że 
o: kj liczba tylko sezonowo wykorzystywanych, wielopokojowych, 
wo RR prawie we wszystkie instalacje „domków rekreacyjnych ; 
liczbą R 6 ; Występuje, a nawet powiększa się ogólny deficyt mieszkań oraz 
przej, AR ArStw domowych z konieczności zamieszkujących mieszkania 
ne 1 substandardowe. 


mi 


* 


waj KaaM warunkiem rozwiązama, obiektywnie trudnej do roz- 
niejących E p» mieszkaniowej w Polsce jest uzdrowienie eksploatacji ist- 
0 jednak > OW. W Polsce Ludowej środków na remonty mieszkań brakowa- 
ndustrializąci * ko w okresie powojennej odbudowy, ale również w okresie | 
nyc RES wchodzenia w wiek zawierania związków małżeńskich liczeb- 
ostatniego > powojennego wyżu demograficznego, a szczególnie w okresie 
ZAWSZę a co oznacza, że środków na remonty brakowało i brakuje 
Mogą aa SEM nuacja tej polityki i dalsze niedostrzeganie wagi remontów 
ŻSZE niż je; AdziĆ do. sytuacji, w której ubytki substancji mieszkaniowej będą 
"JEJ przyrosty, a łączne koszty zaspokojenia potrzeb mieszkaniowych 
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społeczeństwa przekroczą możliwości nawet dobrze funkcjonujących, pozosta- 
łych działów gospodarki narodowej. Długotrwałość przeciętnego okresu eks- 
ploatacji mieszkań powoduje bowiem. że roczne efekty nawet intensywnego 
budowania tyłko w wyjątkowych sytuacjach powiększają istniejące zasoby 
w tempie wyższym od 2 proc. Materiałowo-konstrukcyjny charakter budynków 
mieszkalnych powoduje natomiast, że nieprzeprowadzenie w odpowiednim 
terminie i we właściwy sposób niezbędnych remontów pociąga za sobą straty 
narastające wręcz lawinowo. 

Konsekwencją tych cech substancji mieszkaniowej oraz negatywnych do- 
świadczeń z finansowania remontów metodą budżetową, wywołującą zawsze 
(podobnie jak w ogrodnictwie i rolnictwie) olbrzymią biurokrację i niegospodar- 
ność. są stormułowane już opinie o konieczności zapewnienia wszystkim 
właścicielom zasobów mieszkaniowych dochodów własnych wystarczających do 
pokrycia kosztów ich eksploatacji i remontów (23). Podstawowym źródłem tych 
dochodów powinny być oczywiście czynsze I opłaty. 

Warunkiem rzeczywistego ich wykorzystania na wyżej wymienione cele jest 
jednak zorganizowanie prostego i racjonalnego systemu kontroli ich wykorzys: 
tania. Natomiast przesłanką powodzenia wszystkich przedsięwzięć. które mog: 
łyby uzdrowić system eksploatacji i podziału istniejących zasobów miesz- 
kaniowych. jest zmiana postaw tej części społeczeństwa. która niski poziom 
czynszów identyfikuje z istotą socjalizmu. Zwolennicy czynszów ustalanych na 
poziomie nie pokrywającym kosztów prostej reprodukcji mieszkań najczęściej 
nie wiedzą bowiem o tym, że pierwszymi państwami, ktore dokonały okresowe: 
go ich zamrożenia już na początku pierwszej wojny światowej były uczestniczące 
w tej wojnie państwa Europy Zachodniej. 


. 


| * | 


13 lipca 1988 r. odbyła się w Sejmie analiza realizacji uchwały Sejmu z 3 lipca 
1984 r. w sprawie polityki mieszkaniowej do 1990 r. Z analizy tej wynika. Że 
w 1986 i 1987 r. przekazano do użytku 376,5 tys. mieszkań, tj. 35,5 proc. planu 
pięcioletniego I to na dolnej granicy jego ustaleń. Aby wykonać w pełni założenia 
planu pięcioletniego, należałoby przekazywać w kolejnych latach po około 33) 
tys. mieszkań, co wydaje się mało prawdopodobne. | 

Plan na lata 1986—1990 przewiduje wyremontowanie 950 tys. mieszkan. 
W latach 1986 i 1987 wyremontowano ich niewiele ponad 200 tys. (22.7 proc. 
Poseł-sprawozdawca prof. T. Biliński stwierdził, że: „następuje coraz większe 
rozszerzenie remontowego frontu, wydłużają się cykle realizacji robót, spraw 
ność 1 efektywność tych prac jest bardzo niska, a wykonanie zadań pięciolecia 
w tej dziedzinie jest nierealne" (24). Uogólniając przeprowadzoną w Sejmie 
analizę T. Biliński stwierdził również, że: „wszystkie nie wykorzystane zjawiska 
występujące we współczesnym budownictwie mieszkaniowym nie są chwilowe 
czy przejściowe. ale niestety są z nim trwale związane. Nie wystarcza więc analiza 
stanu dzisiejszego budownictwa i w następstwie wycinkowe, doraźne działania. 
Potrzebna Jest pełna t wnikliwa analiza przyczyn niedomagań i nieprawidłowo” 
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ci, która powinna stanowić podstawę do określenia modelu kompleksowych 
przeobrażeń jakościowych. Tymczasem w przedstawionej przez rząd informacji 
nie wyjaśniono ani przyczyn, ani źródeł utrzymującego się kryzysu w budownict- 
wie mieszkaniowym i całej gospodarce mieszkaniowej '(25). 

Moim zdaniem tkwią óne nadal w anachronicznym systemie finansowania 
budownictwa mieszkaniowego. Nasuwa Się w związku z tym pytanie, czy 
likwidują je nowe zasady finansowania. które mają być wprowadzone. 
Przewiduje Się m.in.: | 
_ — odstąpienie od posługiwania się standardowym kosztem m? powierzchni 
jako podstawą do wyliczenia kwoty kredytu podstawowego, 

— zniesienie obowiązku likwidowania książeczek mieszkaniowych z chwilą 
ozpoczęcia budowy, 
— podniesienie oprocentowania kredytu z | do 3 proc. dla spółdzielczego 
udownictwa lokatorskiego iz 3 do 6 proc. dla spółdzielczego budownictwa 

Własnościowego, 


— Zmniejszenie z 10 do 30 proc. umorzeń kredytów udzielanych dla 
społdzielczego budownictwa lokatorskiego, 
" Wprowadzenie systemu narastających wpłat, w którym spółdzielcy mieliby 
spłacać zobowiązanie ustalone jako stała część wartości początkowej miesz- 
dnia, aktualizowanej według ogólnie obowiązujących zasad. 
„ Względniając to, że omawiany projekt zakłada pewne zmniejszenie umarza- 
nia kredytów przyznawanych dla spółdzielczego budownictwa lokatorskiego, 
można uznać, że stanowi on mały krok w postulowanym kierunku zniesienia 
PEmatycznych preferencji dla jednego rodzaju i jednej formy budownictwa. 
0żna jednak iz pewnością należy w projekcie tym dostrzegać przede wszystkim 
10, że zakłada on dalszy, wbrew pozorom poważny wzrost opłat ludności za 
a.szkania spółdzielcze. nie naruszając monopolistycznych pozycji spółdzielczo- 
«mieszkaniowej i gigantycznych przedsiębiorstw budowlanych. Projekt ten nie 
at mechanizmów generujących marnotrawstwo, wzrost kosztów budowy 
a JE biurokrację, defraudacje, spekulacje oraz spadek liczby zatrud- 
i e | 'zemieślników, dyscypliny pracy, a także jakości produktów i usług 
Po zielczego mieszkalnictwa. Nie przewiduje też żadnych korzystnych zmian 
abłokąj Sytuacji wielu rodzin zmuszonych do „korzystania z mieszkań 
ś komci lub mieszkających w miejscowościach, w których nie ma: 
zamierza ae społdzielczego. Istotną wadą tego projektu jest rownież to, że 
kosztów : sterować złożonymi procesami ekonomicznymi przy pomocy 
2 praw redytów ustalonych w pełni arbitralnie bez najmniejszego związku 
ku ! realnymi procesami gospodarczymi. "=" 
czych ŚR do budzących największe zainteresowanie społeczne spółdziel- 
szenie b szkan lokatorskich analizowany projekt zakłada m.in. kolejne zmniej- 
udżetowych subwencji z 40 do 30 proc. oraz wzrost ceny kredytów z I do 
Powod rocznie. Pozornie są to zmiany niewielkie, jednak ich wdrożenie 


"Prog owałoby wzrost miesięcznych spłat kredytów za te mieszkania aż o 83 


kosztó w uwzględniając nieuchronnego dalszego ich wzrostu z tytułu wzrostu 
i budowy, a także opłat za eksploatację). Celem przesunięcia w czasie 
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tych podwyżek proponuje się ..system narastających spłat, który w istocie 
zobowiązywałby spółdzielców do podpisywania zgody na każde dyktowane im 
opłaty za mieszkania, czyli niejako zobowiązywałby do podpisywania weksli in 
blanco. 

Myślę. iż dążąc do zapewnienia jednakowych warunków dla wszystkich 
rodzajów i form budownictwa oraz gospodarki mieszkaniowej należałoby m.in.: 

— podjąć decyzję o wieloletnim (np. 7-letnim) sukcesywnym zmniejszaniu 
o określoną wielkość (np. o 4 proc. "rocznie) odsetka umorzeń kredytów 
przyznawanych na budowę mieszkań spółdzielczych. Decyzja tąka umożliwiłaby 
mniej konfliktogenne społecznie przejście ze starej na nową strukturę dochodów 
i wydatków ludności oraz budżetu, nie obciążając poważnymi kosztami tego 
przejścia małej grupy osób odbierających nowe mieszkania spółdzielcze: 

— zobowiązywać osoby uzyskujące nowe mieszkania spółdzielcze do spłaca- 
nia przyznanych im kredytów nie w wyrażeniu nominalnym, lecz w przeliczeniu 
na wartość określonej puli materiałów budowlanych. Decyzja taka'wstrzymała- 
by proces wyraźnej polaryzacji majątkowej społeczeństwa oraz powaznego 
Zmniejszenia dochodów budżetowych w wyniku deprecjacji kredytów spłaca- 
nych przez ludność: i 

— powołać instytucję „Samorządowego Funduszu Mieszkaniowego . 

Sądzę. że podjęcie tych decyzji skłoniłoby wszystkich zainteresowanych 
poprawą swojej sytuacji mieszkaniowej lub sytuacji swoich bliskich do intensyw- 
niejszego niż dotąd gromadzenia środków na te cele. Zmniejszyłoby to wyrażnie 

rozmiary inflacji, gdyż domy i mieszkania są ..studniami bez dna”. Myślę, że 
najważniejszym efektem wdrożenia przedstawionych tu propozycji byłoby 
jednak to,że przerwałyby bierne wyczekiwanie, a zwiększyłyby aktywny udział, 


wyzwoliłyby i inwencje I inicjatywy poważnej części społeczeństwa w zw iększaniu 
liczby budowanych i remontowanych mieszkań. 


Przypisy 


(1) Por. The Housing Situation and Building Statistics for Europe. Genewa 1977, str. 141 nast. 
(2) Por. Roczniki statystyczne GLŚ, Warszawa 1971-—80. 

(3) Por. Staristisches Jahrbuch der Deutschen Demokratischen Republik, Berlin 1986. str. I 1 50. 
(4) A. Maskalan. Zaspokojenie potrzeb mieszkaniowych a struktura konsumpcji ŁA o 


socjalistycznego. Praca doktorska obroniona w Inst. Kształtowania Środowiska 1979 r. 
129—149. 


(5) Rocznik statystyczny GLS, Warszawa 1987, str. 273. 

(6) Analiza zaopatrzenia surowcowo-materiałowego budownictwa mieszkaniowego. „Orgbud . 
Warszawa 1987. str. 25. 

(7) Tamże. str. 6. 

(8) Raporro stanie i dostosowaniu prawa do wymogów reformy gospodarczej i koniec zności i poprawi 


efektywności procesów inwestycyjnych. Oprac. przez Zespół Sejmowej Komisji Budownictwa. 


Gospodarki Przestrzennej. Komunalnej i Mieszkaniowej pod przew. T. Bilińskiego. Warszawa. 
listopad 1986, str. 62—63. 


(9) B. Kierski. Uwarunkowania materiałowe realizacji budownictwa mieszkaniowego. „Inwestycje 
; Budownictwo” 1987. nr 11—12, str. 6. 


(10) L. Rowiński, Technologie budownictwa miejskiego w krajach RWPG.. „lnwestycjei Budownie 
two” 1987. nr NN—l2. str. 37. 
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ke. U) Jak stworzyć możliwości przełamania impasu w budownictwie mieszkaniowym. 


je TUNIStFA Ferensztajna, „Głos Wielkopolski” z 25 listopada 1987 r. 
dk (12) Dekret PKWN z dnia 7 września 1944 r. o komisjach mieszkaniowych. Dz.U.R.P. nr4. poz. 
WL 


Program 


(13) Ustawa z dnia 2 czerwca 1947 r. o ulgach inwestycyjnych. Dz. U.R.P. nr 43. poz. 22. 
„s (4) Ustawa z dnia 3 lipca 1947 r o popieraniu budownictwa. Dz. UR.P. nr $2. poz. 270. 


He” 15) Dekret Rady Ministrów z dnia 28 lipca 1948 r. o najmie lokali, Dz. U.R.P. nr 36, poz. 250. 
- (16) Ą. Andrzejewski. Svuacja mieszkaniowa w Polsce w latach 1918—74, PWE. Warszawa 1977, 
Me str [47. 


a) ) et: YI AR | ik | 
(17) $. Sroka, Bilans dwulerniej pracy „wysiłkiem całego społeczeństwa, „Kronika Miasta Po- 
jA. mia 1947 pr |. str. 17. 


m 00 A. Andrzejewski, Zagadnienia mieszkaniowe w Polsce Ludowej. Polgos. Warszawa 1952, str. 


| BA Ruporr o stanie i dostosowaniu prawa..., op. CH., str. 24, 
w ak J Keynes. Ogólna teoria zatrudnienia procentu i pieniądza, PWN, Warszawa 1956. str. 47. 
8-1) J. Pajestka, Determinanty postępu. Czynniki i współzależności rozwoju społeczno-gospodar- 
©. PWE, Warszawa 19758, str 67. 

ah 
me |--) Generalną 


8 zasadą rozliczeń w 
— Aśzczedności, udzielanych kredytów ora 
i budowlane, według cen aktu 
4 (235 Por. T. Żarski, 

(A) Analiza rz 


125) Ju. 


„SFEM” powinno być przeliczanie deponowanych w nim 
7 każdej spłaconej raty na uzgodnione w umowie materiały 
alnych w najbliższym punkcie ich zbytu. 

Muszą być wyzsze, „Polityka” z 13 czerwca 1985 r. 


qdowych programów i projektów ustawodawczych, „„Rzeczpospolita”, 1988.07.15. 
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Stan i perspektywy 
nauk politycznych w Polsce 


JERZY. J. WIATR 


Przed naukami społecznymi stoją dziś wielkie zadania. Przebudowa Zych . 
społeczno-gospodarczego i politycznego wymaga trafnych analiz naukowych. % 
Trzeba więc zadać sobie pytanie, jak główne nauki społeczne naszego kraju e 
przygotowane są do realizacji tych zadań. W obecnym artykule(1) podejmuję * 
problematykę nauk politycznych, których związek z polityką powinien vBA 


szczególnie silny. 


Wobec kryzysu 


Kryzys polityczny lat osiemdziesiątych postawił całe polskie środowisk 5; 
naukowe przed ostrymi problemami samookreślenia. Dla nauk polityczny” . 


było to i jest zagadnienie szczególnie istotne z dwóch powodów. 


k . . , | a8 A 
Po pierwsze — sam przedmiot naszych zainteresowan naukowych stawia r". 


w centrum ostrych i kontrowersyjnych problemów. 


Po drugie — nauki polityczne były i są — w stopniu wyższym niż Innć nauki. > 
także inne nauki społeczne — związane ideologicznie i politycznie pZER : 


W żadnej dyscyplinie naukowej nie było i nie ma tak wysokiego proce 


niu > 


członków PZPR jak w naukach politycznych. Również stopień zaangażow 8 
politologów w działalność polityczną (partyjną czy państwową) na SZCZ” « 


władz centralnych był i jest stosunkowo wysoki. 


W okresie poprzedzającym wybuch ostrego kryzysu 1980 roku środowi e. 
nauk politycznych niejednokrotnie dawało wyraz swemu zaniepokojen'u BE | 
olitycz 


"(I 
. 


tającymi konfliktami, brakiem wyrażnej perspektywy reformy system p 
nego i gospodarczego, stanem propagandy. Mówiliśmy o tym m.In. 


Jerzy J. Wiatr — profesor, Uniwersytet Warszawski 
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Stan i ferspektywy nauk politycznych w Polsce 


poznańskim zjeździe PTNP w 1979 r. Trzeba jednak uczciwie przyznać, że tylko 
część środowiska politologicznego za Jjmowała wówczas taką postawę. Inna część 
była 'aktywnie zaangażowana w naukowe uzasadnienie oficjalnej polityki lat 
siedemdziesiątych, w tym w tworzenie czegoś, co można by nazwać „nau kowym 
wydaniem propagandy sukcesu”. Wreszcie trzecią kategorię politologów — za- 
pewne najliczniejszą — scharakteryzować można jako politycznie neutralną. 
ostrożnie unikającą kontrowersyjnych zagadnień, szukającą schronienia Rze 
kich obszarach nauki, gdzie można było unikać zarówno apologetyki, jak 
kontrowersyjnego reformatorstwa. 

Dogmatyzm teoretyczny występował w naukach politycznych przede wszyst- 
kim w postaci gloryfikacji tej formy państwa socjalistycznego, która się 
Istorycznie ukształtowała, a także, chociaż nie było to zjawisko bardzo częste, 
W alakowaniu za „rewizjonizm” tych uczonych. którzy proponowali nowe. 
bardziej demokratyczne rozwiązania polityczne czy ekonomiczne. . 

Zjawiska te w zasadzie omijały PTNP, gdyż w naszym towarzystwie istniała 
ŻAWSZe — nawet w najtrudniejszym pod tym względem okresie 1968—1970 
— almosferą koleżeńskiej współpracy wykluczająca kampanie ideologicznych 


ś Polępien, Bez wstydu możemy dziś sięgać do tomów zawierających materiały 
ax III Zjazdu PTNP (1967 i 1970 r.)(2). Nie znaczy to jednak, by klimat 


polityczny tamtego okresu nie wpływał na to, jakim torem szedł rozwój nauk 


- Politycznych, Były one mniej śmiałe niż wymagała tego sytuacja w krytycznej 


Ocenie realizowanej polityki. Chociaż wypowiadały się na rzecz demokracji, nie 
onkretyzowały dostatecznie swej krytyki. Myślę, że na przeszkodzie stały nie 
JKO ograniczenia cCnzury — i nie przede wszystkim one. Myślę, że byliśmy 
"CIĄŻ przekonani, iż możliwe jest takie oddziaływanie intelektualne na ówczesne 
<TOWNiCtWo polityczne, dzięki któremu polityka państwa iść będzie w postulo- 
Manym przez nas kierunku. Pewien stopień demokratyzacji życia po 1970 r. 
ścawał sję potwierdzać te nadzieje i zachęcać do działania w sposób. który nie 


- Alrzaskiwałby drzwi do dialogu z kierownictwem politycznym. Z perspektywy 


"SU Oceniam krytycznie ten zbyt ostrożny sposób naszego postępowania. Nie 


„0 nam się w porę przebić z naszymi postulatami reform do kierownictwa 
yPowy był w tym względzie zjazd poznański (1979 r.), na którym 
potrzebę demokratycznych zmian. konieczność reformy gos- 


Podkreślaliśmy 


| i yczej, siłę rysujących się konfliktów społecznych. Zjazd ten władze potrak- 


ały z życzliwością I z honorami, ale myśli z tego zjazdu płynące zignorowały. 
CIPIEŃ 1980 r. zastał więc nasze środowisko w niejednolitym stanie. Dla 


; A to jes dla tych, którzy od dłuższego już czasu postulowali demok ratycz- 


> Dą Przebudowę 


<ycia państwowego — był on potwierdzeniem konieczności 


k |S I , . . . sz 3 
a POJŚCIA tą właśnie drogą. Ci z nas, którzy zajmowali takie stanowisko, 
j | AE 


ią Jbardziej aktywnymi rzecznikami socjalistycznej odnowy. Nie brako- 


wały 


| nizało w ourzliwych dyskusjach okresu posierpniowego. Wielu jednak 


zględen unikało zabierania głosu w sprawach kontrowersyjnych. Pod tym 
siędem środowisko politologiczne — widziane: Jako całość — ma sobie > 
C50 aktywność była mniejsza niż aktywność na przykła 


wiska "ocjologicznego, na co zwrócił ostatnio uwagę Jacek Tarkowski(3). 
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Inna rzecz. że aktywność środowiska socjologicznego. co autor ten otwarcie trty 


stwierdza. była w przeważającej mierze związana z zaangażowaniem się po 
stronie sił opozycyjnych. zwłaszcza w szeregach NSZZ „Solidarność . | 

W środowisku politologicznym bardzo nieliczne były wypadki przechodzenia 
na stronę politycznej opozycji: wśród tych nielicznych zdarzały SIę wypadki 
bardzo krańcowego przerzucania się z jednej politycznej krańcowości w drugą. 
Było to jednak w naszym środowisku zjawiskiem marginalnym. Marginalne 
także było zaangażowanie politologów w strukturach politycznych atakujących 
posierpniową politykę PZPR i władz państwowych z pozycji „ortodoksyjnych 
(to jest w „forum komunistów rw zbliżonej do tych struktur publicystyce). 
W zasadzie można powiedzieć. że Środowisko nauk politycznych poparło 
posierpniową politykę socjalistycznej odnowy. aczkolwiek stopień osobistego 
zaangażowania poszczególnych członków tego środowiska był 1 jest bardzo 


różny. Centralne pismo środowiska politologicznego. .„Studia Nauk Politycz: - » 
nych”, jest niemal zupełnie pozbawione publikacji naukowych odnoszących SIĘ 
do przemian politycznych zachodzących'w Polsce po 1980 r. Paradoksem jesl.2ć "= 


więcej na ten temat uczeni polscy opublikowali po angielsku w „Internationił 
Political Science Review" niż po polsku w ..Studiach Nauk Politycznych . 
Jednakże zawartość ..Studiów Nauk Politycznych” nie daje pełnego obrazu 


_ sytuacji. Wielu politologów publikowało ważne teksty publicystyczno-naukowć | 


na łamach prasy społeczno-kulturalnej. w dziennikach lub w pismach teorelyCZ” 


no-politycznych, zwłaszcza w ..Nowych Drogach”. Nie można tej działalności 


ignorować, zwłaszcza że w okresie najbardziej burzliwych zmian politycznych 
zrozumiałe było szukanie możliwości szybkiego dotarcia do czytelnika. 


Jesienią 1980 r. na sesji PTNP w Radomiu przyjęliśmy dokument programow) 


, 


wyraźnie określający poparcie udzielone przez nasze środowisko polityćć 


socjalistycznej odnowy. Wróciliśmy do tej tematyki na warszawskiej sesji PT: | 
w kwietniu 198] r.. na której podjęliśmy na gorąco próbę uchwycenia „lekcji 
minionych kryzysów”. 


Po 13 grudnia 1981 r. PTNP. jak i inne towarzystwa naukowe. prze” krótki 


czas było zawieszone. Nie oznaczało to jednak bierności środowiska. które nada 
Aż ało się w realizację polityki socjalistycznej odnowy. Znaczący był udzia 
politologów w podjętych pracach nad reformą gospodarczą, W pracach kierowa 


nej przez prof. Hieronima Kubiaka Komisji KC PZPR powołanej dla wyjaś” 


nienia konfliktów politycznych w okresie Polski Ludowej, w wielu ciałach 


doradczych. w publicystyce politycznej. Po reaktywowaniu PTNP odbyło śwol 


kolejny zjazd w Łodzi (1982 r.). daj arcju rel0T 
; dz 2 r.), dając raz jeszcze wyraz poparci 

PAROS i politycznych. Ten kierunek prac widoczny był w następny” 
atach. znajdując w 1987 r. wyraz w opracowaniu zbiorowej ekspertyzy DE Ska 


zmian w polskim systemie politycznym. Głos ten brzmiałby doniośkj ! miałby *.-.. 


większy wpływ na życie polityczne, gdyby całe środowisko politologiczne WM 


samym stopniu angazowało Się w tę sprawy. Jednakże trzeba stwierdzić. Zł 
głoszone powszechnie hasło więzi teorii z praktyką bywa u nas fraześćm 


pokrywającym niechęć części środowiska politologicznego do wyraźnego s p. 
ększym stopniu politycznej aktualności! kontrow”” .. 


czania się w działalność o wi 
syjnoscI. 
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Stan i perspektywy nauk politycznych w Polsce 


Dorobek teoretyczny a program reform 


W przededniu przełomu październikowego Julian Hochfeld — jeden z człon- 
Towarzystwa Nauk Politycznych — przedstawił 


«x wlondyńskim Chatham House odczyt zatytułowany „Polska i Wielka Brytania: 


wie koncepcje socjalizmu”, publikowany następnie w . International Affairs" 
(styczeń 1957 r.)(4). Przedstawił w nim nową — | na owe czasy wyraźnie 


- »fieortodoksyjną” — ideę socjalizmu w warunkach postalinowskich. 


Hachfeld odróżnia zachodnią, socjaldemokratyczną drogę rozwoju (typową 
a Krajów, które wcześniej osiągnęły wysoki poziom ekonomiczny i ukształ- 


_ [owa instytucje demokratyczne) i rewolucyjną drogę rozwoju w krajach 


krowanych przez partie komunistyczne. Oddając sprawiedliwość historycz- 
olucji rosyjskiej i przemian rewolucyjnych zrodzonych pod 


| X] wpływem w innych krajach, otwarcie i surowo mówił o niedostatkach 


onsekwencjach w okresie stalinowskim. Powoływał się tu na 
Luksemburg o rewolucji rosyjskiej, której to pracy wkrótce 


| miał poświęcić odrębne studium(5). Wskazywał na znaczenie i niekoniunktura|l- 


| obowiązująca w 
+: Jednostki". Stali 


nyc arakter procesu demokratyzacji dokonującego się w krajach komunistycz- 


c | partiach komunistycznych. Z optymizmem mówił o tym, iż ludzkość 


Ra M drogami zmierza ku zespoleniu socjalizmu i demokracji. 
elkiej Brytanii I Polsce przypisywał szczególnie wielką rolę w tych procesach. 
to Sposob widzenia procesów demokratyzacyjnych znacznie głębszy niż 


ej kraje socjalistyczne wydobywają się dzięki walce postępowych 
CI, to był nowy — z teoretycznego punktu widzenia — obraz 
źniejszości. Nowa też była perspektywa rozwojowa. Hochfeld 
niejęze Siły sprawcze procesów demokratyzacyjnych; „najaktyw- 
Varstwy rob w partiach komunistycznych, do których przyłączyły się szerokie 


L otwarte, otników, młodzieży i inteligencji '(6). Przypisywał wielką rolę 


U, niedogmatycznemu marksizmowi, który stanowić miał teoretyczną 


"Awe tak nakreśl ; | | 
Hochfeld onych przemian ustrojowych. 


+ poli nie był j | ici i 5 iska nauk 
- Politycznych ył jedynym. przedstawicielem polskiego Środowis 


0 Perspektywach d 
ż Ślanisław Ehrlich 
Prawnopolity 


, który w wybitnie oryginalny sposób nadawał ton dyskusjom 


emokratyzacji w Polsce. W tym samym mniej więcej czasie 
napisał niewielką, ale bardzo znaczącą książeczkę poświęconą 
cZnym aspektom demokratyzacji(7). W tym samym duchu wy- 
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stępował Konstanty Grzybowski(8). W kręgu oddziaływania tych trzech czoło- 
wych przedstawicieli rodzącego się w Polsce środowiska nauk politycznych 
pozostawali dość hczm. młodzi wówczas. prawnicy. socjologowie i historycy. 
Tworzyli oni w tym okresie pewien szczególny ton w tym. co i jak pisali 
o procesach demokratyzacyjnych w Polsce i w innych krajach socjalistycznych. 
Można ten kierunek określić jako reformatorski socjalizm. którego podstawową 
myślą było przekonanie o konieczności głębokich zmian instytucjonalnych. 
zmian umacniających ustrój socjalistyczny, prowadzonych w oparciu o teorety- 
czne przesłanki marksizmu. Polskie Towarzystwo Nauk Politycznych wyrosło 
z tej właśnie tradycji i od początku swego istnienia było instytucjonalnym 
wyrazem takich właśnie dażeń politycznych. 

W środowisku politologicznym rodziły się konkretne propozycje reform. jak 
na przykład wysunięta przez Hochfelda propozycja wzmocnienia roli Sejmu 
przez uniezależnienie partyjnego zespołu poselskiego od Biura Politycznego 
partii przy zachowaniu jego podrzędności w stosunku do plenarnych posiedzeń 
Komitetu Centralnego i tym bardziej w stosunku do zjazdów partii(9). Projeki 
ten nie spotkał się z aprobatą władz politycznych i przez wiele lat bywał 
powoływany jako przykład oddziaływania „rewizjonizmu”. Podobnie nie 
spotkały się ze zrozumieniem postulaty demokratyzacji prawa wyborczego 
wysuwane w środowisku nauk politycznych (m.in. przez Stanisława Gebethner. 
którego uporczywa i przez wiele lat prowadzona w tym zakresie działalność byta 
aż do połowy lat osiemdziesiątych przysłowiowym rzucaniem grochem o ścianę). 
Istotne jednak wydaje się mi nie to, jaki był wówczas praktyczny ełekl 
reformatorskich projektów. Był on, powiedzmy sobie otwarcie. znikomy. Winę 
Za to ponosi przede wszystkim konserwatyzm kierownictw politycznych w Jatach 
1956—1980. Część winy spada także na tych politologów, którzy w Swej 
twórczości uzasadniali antyretormatorską politykę i zwalczał (najczęściej 


wspomnianym już argumentem ..rewizjonizmu”) projekty reformatorskie. Pro: * 


jekty te miały jednak znaczenie długofalowe: intelektualnie przygotowywały one 
grunt pod reformatorską politykę lat osiemdziesiątych. 


Widać to szczególnie mocno na przykładzie najciekawszej i najlepiej pod 


względem teoretycznym opracowanej koncepcji politologicznej — teorii plural ; 
zmu. Aczkolwiek różni autorzy wypowiadali się w tej sprawie. największe - 
znaczenie miały tu i mają prace Stanisława Ehrlicha uwieńczone jego głośni : 
— nie tylko w Polsce, lecz i w nauce światowej — książką „Oblicza pluraliz: - 


mu” (10). Podkreślić trzeba znaczenie teorii pluralizmu dla intelektualnego 


programowania demokratycznych reform. Ze sfery teorii przeniknęła Ona A : 
języka polityki. chociaż nie stało się to ani łatwo. ani szybko. Dziś spor toczy sę 


o granice pluralizmu politycznego, o formy jego realizacji — ale nie pra Ę 
OIM 


zasadę. Została ona w polskim życiu politycznym zaakceptowana. M 
zdaniem. opracowana przez Stanisława Ehrlicha i jego uczniów teoria plura h 
mu politycznego stanowi najpoważniejszy wkład polskich nauk politycznyć 


i ystemu 


w przygotowanie programu demokratycznych reform socjalistycznego 5 
politycznego. 
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Nad polskim życiem politycznym 


Rozwojowi koncepcji teoretycznych przez długie lata nie towarzyszył do- 
statecznie aktywny wysiłek na rzecz empirycznego badania polskiego życia 
politycznego. W latach poprzedzających sierpień 1980 r. dorobek ten był wręcz 
łenująco ubogi. Co więcej. kształtował się on z reguły poza instytutami nauk 
politycznych, które skłaniały się raczej ku zagadnieniom teorii i metodologii, ku 
pracom historycznym lub ku bardzo rozbudowanym badaniom nad obcymi 
systemami politycznymi. Były jednak pewne wyjątki. o których warto wspo- 


- mnieć. | 


Należą do nich w pierwszym rzędzie prowadzone od lat badania nad radami 
narodowymi, kierowane w ramach Instytutu Państwa i Prawa PAN przez 
Sylwestra Zawadzkiego( 11). W' latach sześćdziesiątych kierowany przeze mnie 


_. espół badawczy uczestniczył w międzynarodowych porównawczych badaniach 


nad rolą wartości w życiu politycznym na poziomie lokalnym: powstała w ich 


' wyniku monografia. Stanowi ona pierwszą i jak dotąd jedyną empiryczną pracę 
„ porownawczą dotyczącą życia politycznego w niektórych krajach socjalistycz- 


nych (Polska, Jugosławia) i innych (Indie. USA)(12). Wcześniej pojawiły się 


-_ polskie prace poświęcone wyborom do Sejmu i do rad narodowych w latach 
3 1957—1958 — pierwsze tego typu prace w krajach socjalistycznych(13). Było też 
«kilka monografii socjologiczno-politycznych o empirycznym charakterze(14). 


«a 
- 


=" 


W sumie jednak był to dorobek ubogi. Nie zwiększyły go. podjęte w 1976 roku, 


- prace w zakresie badań nad kulturą polityczną. gdyż do początku łat osiem- 


zo dziesiątych obracały się one głównie w kręgu rozważań pojęciowych. W drugiej 


SJ 
= 


= 


— 
- 
= 


R nej 


_ połowie łat siedemdziesiątych podjęliśmy wprawdzie zespołowe badania nad 


lunkcjonowaniem władz lokalnych w wybranych miastach ir województwach. ale 


Ach wyniki opublikowane zostały dopiero po 1980 r.(15). Można więc powie- 


dzieć, że dorobek empirycznych badań nad polską rzeczywistością polityczną był 


| skromny, przy czym w nieproporcjonalnie znacznym stopniu powstał on w kręgu 
.. 0jologów polityki, a nie w instytutach nauk politycznych. 


Warto zastanowić się nad tym. jakie były przyczyny tego stanu rzeczy, lvm 
bardziej, że nie został on w całości przezwyciężony w latach osiemdziesiątych. 


| Nie można wszystkiego tłumaczyć ograniczeniami politycznymi. gdyż te działały 
u Wiejsamej mierze w stosunku do socjologów, jak do przedstawicieli innych nauk 


3. w ulcznych. Prawdą jest, że wielu zagadnień po prostu nie mogliśmy badać. 


dyż nie mieliśmy dostępu do materiałów (np. odnoszących się do funkcjonowa- 


_ Ma władz centralnych) lub nie mogliśmy uzyskać zezwoleń na pewnego typu 
4. dr 
-_ ZTODIĆ więcej niż zrobiliśmy. Moim zdaniem na lekceważący stosunek do badań 
3 "mpirycznych składały się różne przyczyny. Działał pewien model uprawiania 

-_ Nauk politycznych (występujący także w wielu innych krajach socjalistycznych), 


dania (np. badania opinii publicznej w kwestiach o dużym stopniu politycznej 
ażliwości ). Jednakże w granicach tego. co było wówczas możliwe, mogliśmy 


ly nauki te sytuuje bliżej publicystyki politycznej niż empirycznie pojmowa- 
nauki. Działało polityczne asekuranctwo. gdyż łatwiej było pisać o partiach 


4 Politycznych Czarnej Afryki niż o PZPR czy ZSL, o politykach zachodnich niż 
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o własnych itp. Działał także brak przygotowania: wielu politologów, których nie 
uczono metod i technik badan empirycznych. Wszystko to razem składa się na 
zespół przyczyn, które spowodowały. że mamy niezbyt imponujący dorobek * 
empirycznych badań nad życiem politycznym Polski w latach poprzedzających © 
kryzys sierpniowy. | | 
Ożywienie polityczne lat osiemdziesiątych przyniosło istotne zmiany w zasięgu 
empirycznych badan: nad życiem politycznym w Polsce. Pod kierownictwem 
Franciszka Ryszki znalazły się zespołowe badania nad kulturą polityczną, co "* 
szybko zaowocowało poważnymi rezultatami empirycznymi: należy do nich ' 
przede wszystkim zespołowe studium o świadomości politycznej Polaków(16). 
Na znaczną skalę rozwinęły się badania opinii — prowadzone przez istniejącyod ** 
1958 r. Osrodek Badania Opinii Publicznej i Studiów Programowych. a na 
jeszcze szerszą skalę przez powstałe w 1983 r. Centrum Badania Opini ': 
Społecznej. Politologowie w większym niż dotąd stopniu wykorzystują możliwo: »: 
$ci stworzone przez współpracę z tymi ośrodkami. Kontynuowane były badania ©: 
nad władzami lokalnymi i nad wvborami(17). Znów jednak zauważyć trzeba,Że = 
empiryczne badania są bardziej domeną zainteresowania socjologów politykimż 
innych politologów, chociaż wydaje się. że w młodszym pokoleniu uczonych *.. 
rodzi się obecnie większe zainteresowanie dla tego typu studiów. Nadal poza 
zasięgiem badań empirycznych pozostaje wiele zagadnień o dużej doniosłości -. 
politycznej. Niewiele wiemy o ruchach masowych zrodzonych w warunkach *:: 
kryzysu. jak i o przemianach. które zachodzą w partiach i organizacjach -. 
politycznych. Liczne badania socjologów (spoza kręgu socjologów polityk) *:; 
koncentrują się niemal wyłącznie na pożytecznych. ale przez swą jednostrónnoś .:; 
nie wyczerpujących zagadnienia, badaniach stanu świadomości Polaków. Wła” « . 
nie nauki polityczne powinny obraz ten rozszerzyć przez empiryczne badania *;, 
instytucji. ruchów społecznych. parti politycznych. Obawiam się. że Dz *::, 
radykalnego zwrotu w pojmowaniu nauk politycznych nadal będziemy mar :x 
nowali szanse poznawcze, które dziŚ istnieją na skalę znacznie większą m/ ża 


w przeszłości. ty 
| Ly 

A 

O stosunkach międzynarodowych y 
| "A 


Od dawna badania nad stosunkami międzynarodowymi należą do szczególnie ":.y 
intensywnie prowadzonych prac politologicznych w Polsce. Wyróżnić tu można - 
trzy obszary zainteresowań: polska polityka zagraniczna; stosunki międz) sa 
państwami: systemy polityczne państw obcych. ! M 

Trzeci kierunek zainteresowań nie należy — w ścisłym tego słowa nę Dy 
_ —do badań nad stosunkami międzynarodowymi, ale tradycyjnie w Żęaci M 
traktowany jako część składowa tego działu nauk politycznych. Mamy tu 0 : 
szczególnie wiele opracowań. Dotyczą one zwłaszcza tych państw zachod » Sa 
z którymi Polska utrzymuje ożywione stosunki naukowe, owocujące a cą 
innym! licznymi pracami. Są to więc przede wszystkim Stany Zjednoce tą 
(zwłaszcza prace Longina Pastusiaka(18)), Republika Federalna Niemiec Aakkt” 
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szcza prace Władysława Markiewicza), Francja (szczególnie prace Wiesława 
Skrzydły), a w mniejszym stopniu inne państwa kapitalistyczne. Mniej rozwinię- 
te są badania nad krajami Azji. Afryki i Ameryki Łacińskiej, a już zupełnie 
zaniedbane są badania nad państwami socjalistycznymi. 

Polskie prace politologiczne poświęcone państwom obcym niemal w całości 
oparte są na wykorzystaniu już istniejącej literatury, przede wszystkim zachod- 
niej. Zwraca uwagę to. że politolodzy polscy bardzo rzadko prowadzą własne 
badania w opisywanych przez siebie krajach. nawet gdy przebywają w nich 
dłuższy czas. Dlatego też prace te nie znajdują drogi do wydawnictw zagranicz- 
nych. Myslę, że ambitniejsze i bardziej naukowo płodne byłoby oparcie tych prac 
w jakiejś znaczącej mierze na własnych badaniach, chociażby takich, które 
można prowadzić wespół z uczonymi z badanych krajów. | 

Polskiej polityce zagranicznej nauki polityczne poświęcają sporo uwagi. 
Jednakże w stosunku do tej literatury wysunąć można jedno generalne za- 
strzeżenie. Jest ona całkowicie bezkrytyczna wobec polskiej polityki zagranicznej 
okresu Polski Ludowej. Odnosi się wręcz wrażenie, że uczeni polscy uważają za 
swój zawodowy obowiązek chwalenie tej polityki w każdym calu i że nie 
dopuszczają myśli, by można było wobec niej mieć jakiekolwiek zastrzeżenia 
— nawet odnoszące się do szczegółów. Co więcej, uderza unikanie bardziej 
delikatnych tematów. Sprawy stosunków polsko-radzieckich albo w ogóle nie są 
omawiane, albo omawianie ich utrzymywane jest w tonacji propagandowej. 
Dotyczy to także stosunków Polski z innymi państwami socjalistycznymi. 
W sumie znaczna liczba prac poświęconych polskiej polityce zagranicznej może 
być myląca. Ilość nie idzie tu w parze z naukową jakością. | 

Nieco lepiej przedstawia się sprawa w dziedzinie badań nad stosunkami 
między państwami trzecimi, w szczególności takimi, wobec których nie grają 
większej roli względy dyplomatycznej kurtuazji. Ale już tam, gdzie stanowisko 
Polski jest wyraźniej zaznaczone. naukowe badanie zagadnienia napotyka 
trudności. Przykładem może być chociażby złożony i trudny do rozwiązania 
konflikt między Izraelem i narodami arabskimi. o którym w naszej literaturze 
niczego obiektywnego nie napisano. Jeszcze gorzej ma się sprawa w odniesieniu 
do stosunków między państwami socjalistycznymi. Poza niektórymi interesują- 
cymi monografiami w poznańskim zespole Czesława Mojsiewicza mało się o tym 
pisze, a politolodzy polscy zachowują się tak. jakby między krajami socjalistycz- 
nymi nie mogły występować konflikty lub też jakby konflikty takie uważali za 
zbyt mało godne uwagi. 

Można uznać, że spora liczba badań (np. nad systemami państw obcych 
w PISM, nad problematyką niemiecką w poznańskim zespole Antoniego 
Czubińskiego, nad ideologicznymi i polityczno-prawnymi aspektami współist- 
nienia — tu zwłaszcza prace Czesława Mojsiewicza) stanowi zapowiedź poprawy 
w tym zakresie. Jednakże słabość polskich badań nad stosunkami między- 
narodowymi to nie kwestia ilości badań, lecz ich nastawienia. We wszystkich 
wspomnianych słabościach odbija się jeden wspólny problem. Badania nad 
stosunkami międzynarodowymi są u nas wciąż traktowane bardziej dyspozycyj- 
nie niż badania nad wewnętrznym życiem politycznym Polski. Istnieje jakby 
Nowę Drogi — 5 
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obawa, że zajmując obiektywne. naukowe stanowisko zaszkodzimy interesom 
państwowym Polski. Jeśli to jest rzeczywistym źródłem opisanych tu słabości 
badań nad stosunkami międzynarodowymi. należy z postawą taką zerwać. 
Nauki polityczne powinny służyć polskiej polityce zagranicznej nie przez 
upiększanie rzeczywistości lub przemilczanie trudnych zagadnień, lecz przez 
naukowo rzetelne, odkrywcze badanie warunków, w których polityka ta jest 
prowadzona. 


Historia myśli politycznej s 

Dziedziną, w której dorobek naszej nauki jest szczególnie znaczny. jest historia 
myśli politycznej. Prac tego typu jest u nas wiele i stoją one na dobrym, niekiedy 
wręcz imponująco wysokim poziomie. Wymienienie wszystkich byłoby niemoż- 
liwe, Warto jednak wskazać na najważniejsze. Prace Jana Baszkiewicza o myśli 
rewołucyjnej(19), Franciszka Ryszki o hitleryzmie(20) i o anarchizmie, Marka 
Sobolewskiego o doktrynie reprezentacji(21), Marka Waldenberga o Kautskim 
i o Leninie(22), Mariana Orzechowskiego o Weberze i o komunistycznej myśli 
politycznej w Polsce (zwłaszcza jego książka o Brunie-Bronowiczu)(23). jak 
również wielkie syntezy dziejów myśli politycznej, przede wszystkim pióra 
Konstantego Grzybowskiego i Grzegorza Leopolda Seidlera(24), należą do 
największych osiągnięć naukowych powojennych polskich nauk politycznych. 
Cechą znamienną tych prac jest przenikająca je marksistowska metodologia 
badań historycznych, wyrażająca się w pogłębionym odniesieniu myśli politycz- 
nej do warunków historycznych badanej epoki, do uwarunkowań społecz- 
no-ekonomicznych. kulturowych i politycznych. Można wprawdzie zastanawiać 
się, w jakiej mierze badania te obejmują również, trudny do stwierdzenia, rodzaj 
recepcji określonych stanowisk doktrynalnych w społeczeństwie, ich wpływ na 
działania zbiorowe. Zagadnienie to, bardzo trudne także pod względem 
metodologicznym. jedynie tu sygnalizuję. 

Obszar badawczy polskiej historii myśli politycznej uległ ostatnio roz- 
szerzeniu, gdyż pojawiają się. liczniej niż do niedawna, prace poświęcone 
koncepcjom politycznym okresu międzywojennego(25). Tradycje badań nad 
polską myślą konserwatywną są wciąż żywe w krakowskim środowisku politolo- 
gicznym, słusznie uchodzącym za przodujące w tym zakresie w Polsce(26). 
Gorzej jest natomiast, gdy idzie o najnowszy okres historii myśli politycznej. 
o lata powojenne. Pisze się o nich mało, a spora część z tego, co się pisze, ma 
powierzchowny. nawet apologetyczny charakter. Można zauważyć już jednak 
zapowiedzi zmian na lepsze. Praca Andrzeja Werblana o Gomułce, chociaż nie 
należy wyłącznie do historii myśli politycznej, stanowi istotne novum w naszej 
nauce(27). Dotąd brak było obiektywnych, naukowo napisanych prac o wybit- 
nych przywódcach P olski „Ludowej, występujących przecież także w roli 
ideologów ruchu. Pojawiać się zaczynają poważnie napisane prace o kontroweTs- 
jach teoretycznych lat powojennych, choć wciąż jeszcze jest ich zbyt mało. Wiele 
obszarów historii marksizmu — zwłaszcza tych. które stały się „białymi 
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plamami” w wyniku prześladowań stalinowskich — czeka na naukowe zbada- 
nie. Wszystko to oznacza, że aczkolwiek osiągnięcia nauki polskiej w zakresie 
historii myśli politycznej są godne bardzo wysokiej oceny, to jednak wiele jest tu 
jeszcze do zrobienia. ż 


Teoria i metodologia 


Trzeci Zjazd PTNP (Gdańsk 1973) poświęcony był w całości problematyce 
metodologicznej. Dał on w rezultacie interesującą pracę zbiorową (28) i ożywił 
zalnteresowania metodologiczne polskich nauk politycznych. Znalazły one 
wyraz w następnych publikacjach(29). Nastąpiło wyrażne ożywienie zaintereso- 
wań teoretycznych i metodologicznych, aczkolwiek trudno byłoby mówić 
o stworzeniu nowych i wysoce oryginalnych rozwiązań teoretycznych. Dla 
głównego nurtu rozważań teoretycznych charakterystyczna jest tendencja do 
koncentrowania się na definiowaniu pojęć nauk politycznych. co z pewnością 
stanowi ważny, ale jedynie wstępny, warunek uprawiania teorii. Są już jednak 
prace ambitniejsze. Należy do nich z pewnością studium Artura Bodnara 
o zależnościach między ekonomiką i polityką, które jednak — jak się wydaje 
— odzwierciedla panujące w tamtym okresie przekonanie, iż w warunkach 
socjalizmu ekonomika nie tylko jest, ale także powinna być podporządkowana 


polityce(30). Inny kierunek rozważań przyjąłem w dwóch moich nicdawnych 


książkach, które stawiają sobie za cel konfrontację twierdzeń marksistowskiej 
teorii polityki z rzeczywistością realnie istniejących społeczeństw i państw 
socjalistycznych(31). Najbardziej jednak istotnym krokiem ku zintegrowanej 
teorii polityki jest praca Franciszka Ryszki ,„Nauka o polityce”. Jej ukazanie się 
(w 1984 r.) uznać można za punkt zwrotny w rozwoju teoretycznym naszej 
dyscypliny. 

Istnieje też wyraźna i godna podtrzymania tendencja do pogłębiania teorii 
nauk politycznych przez podejmowanie problematyki pogranicza nauk. Zrobili- 
śmy pewien krok naprzód w kierunku rozbudowania w Polsce psychologii 
polityki, czemu służy istniejąca od 1986 r. Sekcja Psychologii Polityki PTNP pod 
przewodnictwem Janusza Reykowskiego. Uczynilismy niedawno pewien krok 
W kierunku przybliżenia naszemu środowisku naukowemu zagadnień biologii 
polityki (czy „biopolityki”, jak zwykle się mówi w nauce amerykańskiej)(32). 
Wciąż jednak pod względem teoretycznym i metodologicznym polskie nauki 
polityczne są dość tradycyjne i niechętnie ulegają w tym zakresie nowinkom. 
Należałoby się zastanowić, jak przełamać ten stan rzeczy. 

W Polsce na przykład od dawna pisało się o zastosowaniach komputerów czy 
o teorii gier(33), ale nie widać, by polscy politolodzy gotowi byli próbować swych 
sił w tych dziedzinach. Można krytykować przesadę, z jaką znaczna część 
zachodniej (zwłaszcza amerykańskiej) nauki oddaje się sformalizowanym roz- 
Wiązaniom matematycznym, ale u nas ma miejsce odwrotne zniekształcenie. 
Stajemy się więc mało nowocześni pod względem metodologicznym, przez co 
grozi nam to, że możemy przestać rozumieć, co dzieje się w nauce Światowej. Raz 
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jeszcze podkreślić tu pragnę znaczenie książki Franciszka Ryszki. gdyż zawarty 
jest w niej konsekwentny program unowocześnienia warsztatowego polskich 
nauk politycznych r pokazane są konkretne przykłady takiego unowocześnienia. 
Z polskiego środowiska nauk politycznych wyszedł jeden z najwybitniejszych 
w chwili obecnej metodologów, nowocześnie pod względem warsztatowym 
zorientowanej, a zarazem przenikniętej mechanizmem nauki o polityce, Adam 
Przeworski(34). Dobrze byłoby. gdyby wchodzący dziś do nauki młodsi nasi 
koledzy postawili przed sobą ambitne zadania pójścia tą samą drogą I stworzenia 
podobnie liczących się w kraju prac. 


Zadania i postulaty 


Polskie nauki polityczne mają za sobą długą drogę. Stały się silnym i hiczącym 
się środowiskiem naukowym. Mają mocną strukturę organizacyjną, którą 
w niedalekiej przyszłości wzmocnić ma powstanie placówki politologicznej 
w Polskiej Akademii Nauk. Mają dużą. nieżle przygotowaną kadrę naukową. 
Czego można im życzyć na przyszłość? | 

W pierwszym rzędzie, jak sądzę, powinniśmy sobie życzyć tego. by nauki 
polityczne stały się w jeszcze większym stopniu współtwórcą — łepszego niż 
dotychczasowy — systemu sprawowania władzy w naszym kraju. Jesteśmy 
w procesie przebudowywania tego systemu w kierunku jego demokratyzacji. 
a zarazem większej sprawności i skuteczności działania. Zmiany, które zachodzą 
w Polsce. są jak to już dziś wyraźnie widać częścią ogólnoświatowych procesów 
ogarniających kraje socjalistyczne. Od przebiegu tych procesów zależy przy- 
szłość socjalizmu, a także miejsce, jakie w cywilizacyjnym wyścigu łudzkości 
zajmą kraje socjalistyczne. w tym i Połska. Nie sposób przecenić znaczenia tych 
procesów dla przyszłości. Tym samym sprawą podstawową stało się to. czy 
potrafimy skuteczniej niż dotychczas wpływać na te procesy. czy polskie nauki 
polityczne będą jedną z Sił intelektualnych procesom tym pomagających. 

Wymaga to spełnienia dwóch warunków. Pierwszym jest definitywne przeła- 
manie konserwatyzmu i dogmatyzmu, od których bynajmniej nie jest wolna 
spora część polskich nauk politycznych. Drugim jest podniesienie poziomu 
badań tak, by ich wyniki mogły rzeczywiście stać się pomocne praktyce. 
Socjalistyczna przebudowa mniej potrzebuje naszych ideologicznych uzasadnień 
niż naukowo odkrywczych badań, które pomagałyby trafnie diagnozować 
i skutecznie rozwiązywać problemy polityczne i społeczne. | 

Powinniśmy sobie także życzyć, by pozycja naukowa naszej dyscypliny 
wzrosła na tyłe, by zbliżyła się ona do czołowych dyscypłin naukowych naszego. 
kraju. Nawet w porównaniu z niektórymi naukami społecznymi i humanistycz- 
nymi nauki polityczne mają duży dystans do odrobienia. Dotyczy to zwłaszcza 
średniego poziomu prac naukowych, gdyż dość wąska „.elita'* naszego środowis* 
ka naukowego może Się szczycić wybitnymi i docenianymi osiągnięciami. Jest 
ona jednak wciąż bardzo wąska, zaś średni poziom publikacji politologicznych 
pozostawia wiele do życzenia. Myślę więc, że właśnie podniesieniu tego średniego 
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poziomu. a zwłaszcza eliminowaniu prac ewidentnie słabych, czasem wręcz 
kompromitujących, musimy poświęcić więcej uwagi. | 

Z tymi dwoma życzeniami wiążę trzecie: by nauki polityczne zdobywały się na 
większą odwagę t większą dociekliwość w studiowaniu zagadnień traktowanych 
dotychczas jako naukowe tabu. Hasło likwidacji „białych plam” odnosi się: 
również do nas. Obszar zainteresowań nauk politycznych powinniśmy roz- 
szerzyć, podejmując tematy. o których już się często mówi (a nawet pisze 
w konwencji publicystycznej), ale których się jeszcze naukowo nie bada. 

Wreszcie uważam, że powinniśmy — kreślac perspektywy nauk politycznych 
na przyszłość — postawić przed sobą zadanie znacznie silniejszej obecności 
nauki polskiej na terenie międzynarodowym. Idzie mi tu o obecność intelektual- 
ną, a mie fizyczną. Polscy politolodzy sporo podróżują, biorą udział w kon- 
gresach 1 konferencjach, wykładaja na zagranicznych uniwersytetach. To 
dobrze, ale to nie dość. Zbyt mała jest nasza obecność intelektualna, liczona 
publikowanymi poza Polską książkami i rozprawami naukowymi. Polska 
dzisiejsza jest dla Świata bardzo ciekawa. Powinniśmy robić więcej. by była 
poznawana także przez nasze prace naukowe, publikowane w prestiżowych 
czasopismach zagranicznych i w dobrych wydawnictwach. Zrobihśmy ostatnio 
w tym kierunku pierwsze kroki(35). 

Na początku. przyszłego stulecia nastąpi pokoleniowa zmiana warty w pol- 
skich naukach politycznych. Pokolenie. które zaczynało swą drogę naukową 
wtedy, gdy nauki polityczne dopiero kształtowały swoje miejsce w powojennej 
Polsce, będzie odchodziło. Pokolenie następne, złożone z dzisiejszych młodych 
doktorów nauk politycznych — wychowanków naszych placówek politologicz- 
nych — będzie u szczytu osiągnięć naukowych. Leopold Infeld mawiał. że zły to 
uczony, który nie marzy o tym. by jego uczeń przeszedł mistrza. Życzmy NA | 
sobie, by to pokolenie, Które wtedy kierować będzie polskimi naukami 
politycznymi, nie tylko więcej od:*nas umiało, ale także potrafiło ze swej wiedzy 
robić lepszy niż my użytek. | a 


Przypisy 


(1) W niniejszym tekście, który oparty jest na referacie wygłoszonym na VI Oyolnopolskum 
Zjezdne Nauk Politycznych w Lublinie (17 listopada 198%), pomijam obszerny rozdział pierwszy 
(„Rzut oka na historię”). Omówiłem w mm dzicje nauk politycznych w Polsce. począwszy od 
początków sprzed 1918 r. j 
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1972. ; 

(3) Jacek Turkowski, Political Science and Sociology: Diferent Responses to the Polk Crnix. 
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został jako wstęp do polskiego wydania Rewolucji Rosyjskiej, które jednak nie zostało urzeczywist- 
nione, 
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(10) Stanisław Ehrlich. Oblicza płuralizmów, Warszawa 1980. Tegoż autora: Pluralisme a 'Est et 
ó Ouest, Bruxeles 1980, oraz Pluralism On and Off Course, Oxford 1982. , 

(11) Między innymi: Sylwester Zawadzki (red.). Samorząd mieszkańców. Wybrane zagadnienia 
teorii i praktyki, Warszawa 1972, Idem (red.). Gromadzkie rady narodowe w świetle baduń 
empirycznych, Warszawa 1973. a przede wszystkim kolejne tomy wydawnictwa pt. Problemy Rud 
Narodowich. 
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O prawie wartości 
w gospodarce socjalistycznej 


BRONISŁAW MINC 


Działanie prawa wartości jest nieodłącznie związane z produkcją prze- 
znaczoną na sprzedaż, tj. towarową, i stosunkami towarowo-pieniężnymi. 
Przeszło siedemdziesiąt lat gospodarki Związku Radzieckiego. a także wszyst- 
kich bez wyjątku innych państw socjalistycznych potwierdziło jako niewątpliwy 
fakt nie tylko istnienie tej produkcji i tych stosunków, ale powstawanie ujemnych 
zjawisk w przypadku ich negowania czy pomijania w praktyce gospodarczej. 
Całkowicie też bezzasadne okazały się poglady. że stosunki towarowo-pieniężne 
w krajach socjalistycznych są nimi tylko z formy. że stanowią tylko powłokę 
rzeczywistych stosunków. które są już rzekomo stosunkami bezpośrednich więzi. 
stosunkami socjalistycznymi w treści. | 

System społeczno-ekonomiczny. oparty na państwowej własności środków 
produkcji. zakłada istnienie stosunków towarowo-pieniężnych. Na stosunkach 
tych opiera się rownież stanowiący jego podstawę system podatkowy. Stosunki 
towarowo-pieniężne wyrastają nie tylko z wymiany między oddzielnymi gos- 
podarstwami czy przedsiębiorstwami prywatnymi. ale i z państwowej własności 
środków produkcji. która realizuje za ich pomocą swoje funkcje. Stosunki te 
występują w konsekwencji we wszystkich obrotach w gospodarce narodowej. 

Stosunki towarowo-pieniężne zakładają istnienie takich kategorii, jak cena. 
pieniądz. kredyt. koszty produkcji. płace, stopa procentowa. i takich procesów. 
jak obieg pieniężny 1 inflacja. Stosunki te obsługują różne systemy społecz 
no-ekonomiczne. ale nie tracą przy tym właściwej sobie istoty. Nie ma np. inflacji 
kapitalistycznej i inflacji socjalistycznej, a jest inflacja, choć oczywiście warunki 
jej powstawania i przejawy mogą być inne w różnych systemach społecz- 
no-ekonomicznych. Tak samo nie ma kapitalistycznych i socjalistycznych cen. 
kosztów produkcji. stóp procentowych itp. Są to natomiast wszystko kategorie 
stosunków towarowo-pieniężnych, które występują w różnych stosunkach 
społeczno-ekonomicznych. 

Przy istnieniu stosunków towarowo-pieniężnych charakter produkcji społecz: 
nej. włączając jej główny cel ir strukturę, określony jest przez stosunki ekonomicz- 
ne w ich całokształcie, a nie tylko przez stosunki towarowo-pieniężne. które 
mogą tylko nań wpływać. s 
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Przy stosunkach towarowo-piehiężnych. i to bez względu na to. jaki jest 
system tworzenia cen, zawsze działa prawo wartości. Jozef Stalin pisał: „Nie 
ulega wątpiiwości, że brak prywatnej własności środków produkcji i uspołecz- 
nienie środków produkćji zarówno w mieście, jak i na wsi nie mogą nie 
ograniczać sfery działania prawa wartości i stopnia jego oddziaływania na 
produkcję ”(1). Teza ta jest niesłuszna. Brak prywatnej własności środków 
produkcji, jak wykazuje doświadczenie, niekoniecznie usuwa środki towaro- 
wo-pieniężne, a skoro te stosunki istnieją działa prawo wartości. Teoria 
0 ograniczonym działaniu prawa wartości w gospodarce socjahstycznej neguje 
związek między działaniem tego prawa a stosunkami towarowo-pieniężnymi. 
Pisząc ogólnie o „„uspołecznieniu środków produkcji” Stalin pominął, iż 
własność środków produkcji w Związku Radzieckim jest państwowa, a przecież 
upaństwowienie nie jest tożsame z uspołecznieniem. Przy dominacji państwowej 
własności środków produkcji i istnieniu stosunków towarowo-pieniężnych 
prawo wartości działa w całej rozciągłości, a nie tylko w sposób ograniczony. 


" 


Prawo wartości jest ogólnym. można powiedzieć nadrzędnym prawem cen. 
Należy je jednakże rozumieć w tvm sensie. że wartość określa ruch cen i ich 
Związek z wydajnością pracy społecznej, a nie bezpośrednio wielkość poszczegól- 
nych cen i ich relacji. Teoria wartości łączy się ściślę z teorią cen i nie można. 
poznać istoty cen bez poznania istoty wartości. Teoria wartości jest bardziej 
ogólna, a teoria cen bardziej szczegółowa. | 

Jaki jednak istnieje związek między globalną wartością, tj. sumą nakładów 

pracy społecznie niezbędnej dla odtworzenia produktów, a sumą cen produk- 
tów? Jaki istnieje związek między wartością poszczególnego produktu czy grupy 
produktów tego samego rodzaju. tj. nakładami pracy społecznej niezbędnej do 
ich odtworzenia, a ceną tego produktu czy grupy produktów” 
- Czy samo postawienie takich pytań jest w ogóle zasadne, skoro nie możemy 
obliczyć wartości stanowiącej zespół nakładów pracy żywej różnego rodzaju 
(kwalifikowanej w różnym stopniu i niekwalifikowanej, ciężkiej i lekkiej. 
kierowniczej i wykonawczej) i nakładów pracy przeszłej zawartej w różnych 
środkach produkcji i pochodzącej z różnych okresów? A skoro nie możemy 
obliczyć wartości; to czy możemy ją odnieść do poszczególnych produktów” 

Byłoby mistycyzmem twierdzić, że wartość bezpośrednio, jakimś tajemniczym 
4 niedostępnym umysłowi ludzkiemu sposobem określa ceny. Przecież w gos- 
podarce socjalistycznej (a także kapitalistycznej) nie prowadzi się rachunku 
ekonomicznego w czasie pracy. Wszelkie próby obliczenia wartości i oparcia na 
jej obliczeniach cen spełzły na niczym, były bowiem nadmiernie uproszczone 
I okazywały się przestarzałe już w chwili ich obliczenia. Były to zawsze próby 
zastosowania ujęć statycznych dla przedstawienia zjawisk I procesów dynamicz- 
nych. | | 
_ Prawo wartości wpływa na ceny pośrednio przez wyliczenie kosztów produkcji 
I spodziewanych zysków. W wyliczeniu kosztów produkcji występują elementy 
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rzeczowe (np. godziny różnego rodzaju pracy. jednostki różnych materiałów) 
rich wycena w pieniądzu. Ustalanie związku między wartością I cenami obejmuje 
również szacunki rzeczowe I pieniężne. Stanowi ono złożony proces, odbywa się 
w przybhzeniu. 

Związek między wartością a cenami ustala się pośrednio, przy czym zasad- 
niczą rolę odgrywają tu koszty produkcji i siła nabywcza jednostki pieniądza. 
Cena obejmuje więc nakładv pracy społecznej pomnożone przez ich wycenę 


w pieniądzu Ii powiększone o zysk. względnie pomniejszone o stratę. albo inaczej. : 


równa się kosztom produkcji plus zysk. względnie minus strata. 

Powstaje pytanie. czy wartość jest głównym czynnikiem określającym ceny. 
skoro jednocześnie jako istotny czynnik występuje i siła nabywcza jednostki 
pieniądza” Czy nie jest to błędne koło? Otóż nie. Siła nabywcza pieniądza zależy 
od wydajności pracy i jest wprost do niej proporcjonalna. Siłę nabywczą 
jednostki pieniędza da się wytłumaczać poziomem wydajności pracy I ilością 
jednostek pieniądza. na które dzieli się jego masa. 

Znaczenie siły nabywczej jednostki pieniądza stało się jeszcze większe wobec 
rosnącej wagi międzynarodowej wymiany handlowej i zniesienia twardych 
kursów walutowych. Wahania płynnych kursów walutowych mają istotne 
znaczenie dla określania cen. | 

Zgodnie z teorią wartości wszystkie zmiany cen muszą mieścić się w granicach. 
które stwarza równość sumy cen i sumy wartości towarów. w okresie. za który 
przyjmuje się w zasadzie jeden rok. Inaczej mówiąc, suma cen równa się sumie 
przychodów, tj. sumie kosztów produkcji plus suma zysku. 


. 
Il. 


W polemice z Boehm Bawerkiem. który określił tezę o równości sumy cen 
i sumy wartości jako tautologiczną. Hilferding pisał: .. Twierdzenie, że suma cen 
produkcji jest identyczna z sumą wartości. jest ważne dlatego że. po pierwsze. 
stwierdza. iż globalna cena produkcji nie może być wyższa od globalnej wartości. 
Po wtóre. jeśli globalna cena równa się globalnej wartości, to globalny zysk 
stanowi jedynie globalną wartość dodatkową”(2). Wynikają też z tego twier- 
dzenia ważne tezy, a mianowicie. że jeżeli jakaś część produktów ma ceny 
powyżej wartości. to inna musi mieć ceny poniżej wartości: jeżeli na jakiejś CZĘŚCI 
produktów zysk jest większy od przeciętnego. to na innych musi być odpowied- 
nio mniejszy. | | 

Wartość zmienia się w czasie i właśnie dlatego w skład pojęcia wartości 
wchodzą nakłady pracy społecznej niezbędne do odtworzenia produktów. a nie 
do ich wytworzenia. Odróżnienie ..wartości wytworzenia” i „wartości od- 
tworzenia” ma szczególne znaczenie. a to dlatego. że w skład wartości 
produktów wchodzi amortyzacja odzwierciedlająca wartość środków trwałych. 
które z upływem czasu ulegają dekapitalizacji. Teoria „wartości odtworzenia 
jest wyrazem tego. ze proces odzwierciedlenia wartości przez ceny odbywa Się 
w całym procesie ekonomicznym i logicznie kończy się w jego części. jaką JeSt 
cyrkulacja. | 
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Co się dzieje z różnicą między nakładami pracy spółecznej niezbędnymi do 
wytworzenia 1 odtworzenia produktów? Różnica ta wchodzi do kosztów 
produkcji, ale w zasadzie nie jest uwzględniana w wymianie. Wyraża ona stratę 
społeczną wynikająca z mniejszej wydajności pracy społecznej części wytwór- 
COW. 

Radziecki autor K.K. Waltuch pisze: „W marksistowsko-leninowskiej ekono- 
mii politycznej teoria wartości i teoria reprodukcji są w najbardziej ścisły sposób 
wzajemnie powiązane jak dwie strony jednolitej koncepcji rozwoju gospoda- 
rki'(3). Prawo wartości nie nakazuje, jakie ceny należy ustalać, ale na jego 
podstawie można stwierdzić związek między ustalonymi ceniuni i strukturą 
produkcji i obiektywne skutki ich ewentualnej rozbieżności. 

Dlatego, aby ceny oscylowały wokół ceny produkcji. tj. wokół przeciętnych 
kosztów produkcji powiększonych o przeciętny zysk od kapitału, musiałyby być 
spełnione pewne warunki. Mianowicie towary musiałyby bvć wytwarzane 
w ilościach odpowiadających w przybliżeniu potrzebom. a więc popytowi. 
Inaczej mówiąc. musiałaby istnieć zgodnozć między ilościami wytwarzanych 
towarów i w konsekwencji ich podażą a popytem na nie. Zgodność nie oznacza 
Oczywiście ani równości, ani tożsamości. Idzie w zasadzie o zgodność, przy której 
różnice między wytwarzanymi ilościami towarów a popytem byłyby stosunkowo 
niewielkie. | 

Produkty danego rodzaju musiałyby być wytwarzane przez odpowiednio dużą 
liczbę wytwórców i sprzedawane przez odpowiednio dużą liczbę sprzedawców, 
aby żaden z nich nie miał zdolności do kształtowania cen na rynku. Oznacza to. 
że zarówno wytwórcy, jak i sprzedawcy nie posiadaliby pozycji monopolistycz- 
nych. 

W obecnej sytuacji krajów socjalistycznych (a także rozwiniętych krajów 
kapitalistycznych), ogólńie biorąc, omawianych warunków nie ma. Tylko część 
rynków, stosunkowo niewielka i to z ograniczeniami, odpowiada tym warun- 
kom. 

W tej sytuacji dominującą formą stała się tzw. cena administrowania. przy 
czym dotyczy to zarówno rozwiniętych krajów kapitalistycznych, jak i krajów 
socjalistycznych. Cena administrowana nie powstaje na rynku, ale jest kreowana 
przez podmiot lub podmioty gospodarcze. Cena ta antycypuje warunki ryn- 
kowe, ale również je w jakimś stopniu kształtuje. Przy ustanawianiu cen 
administrowanych występuje dążność do uwzględnienia niepewności i ryzyka. 


„ Charakterystyczne dla cen administrowanych jest to, że nie zmieniają się one 


wraz z każdą zmianą stosunku między popytem i podażą, są więc bardziej 
długotrwałe niż tzw. ceny rynkowe. 

Cena administrowana to cena ustalana przez dodanie do kosztów produkcji 
(przeważnie Średniogałęziowych. ale także w pewnych warunkach i indywiduał- 
nych poszczególnych przedsiębiorstw) narzutu zysku. 


W gospodarce socjalistycznej w zależności od typu zarządzania gospodar- 
czego można wyróżnić dwa główne rodzaje ceny administrowanej: cenę, przy 
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której ustanawianiu dominują organa państwowe. i cenę ustanawianą przez 
przedsiębiorstwa. Organa państwowe ustalają ceny produktów najważniejszych 
dla poziomu życiowego ludności (tżw. ceny urzędowe), zatwierdzają ceny na 
podstawie kalkulacji przedstawionych przez przedsiębiorstwa, ale ze względu na 
to. że chodzi tu oceny milionów różnych produktów. zmuszone są ograniczyć się 
do ustalania cen dla grup produktów i przekazywać uprawnienia do ustalania 
konkretnych cen organom terenowym, zjednoczeniom przedsiębiorstw I samym 
przedsiębiorstwom. Ceny ustalane przez przedsiębiorstwa są w zasadzie bądź 
określane przez nie same. bądź też w jakimś stopniu poddane kontroli 
państwowej. Tzw. ceny umowne formalnie są cenami ustalanymi na podstawie 
porozumień między producentami a organizacjami handlowymi. Faktycznie 
jednak decydująca rola przypada producentom. Państwowa polityka cen 
oddziałuje jednak na ceny ustalane przez przedsiębiorstwa. 

Oba główne rodzaje cen ustalane są na podstawie kosztów produkcji, tj. na 
podstawie metody kosztowej. ale w gospodarce socjalistycznej jej stosowanie 
łączy się z tzw. mechanizmem nakładowym polegającym na braku zainteresowa- 
nia przedsiębiorstw obniżką Kosztów 1 wobec tego jej przeciwdziałającym. 

W krajach socjalistycznych wytworzyła się struktura produkcji i podaży, ktora 
nie pozwala na ustanawianie cen oscylujących wokół cen produkcji w zależności 
od stosunku między popytem i podażą. Mianowicie pewna część produktów 
wytwarzana jest w zbyt małych ilościach w stosunku do popytu. który by się 
wytworzył przy cenach odpowiadających cenom produkcji. Skład tych produk- 
tów jest różny w różnych krajach i okresach. Należą tu w zasadzie różne artykuły 
przemysłowe, artykuły droższe. poszukiwane artykuły nowe itp. Określimy te 
produkty jako pierwszej grupy. 

Inna znów część produktów wytwarzana jest w stosunkowo zbyt dużych 
ilościach. tj. w ilościach przekraczających popyt. gdyby te produkty sprzedawa- 
no po cenach odpowiadających cenom produkcji. I skład tych produktów jest 
różny w zależności od kraju i okresu. ale w zasadzie należą tu artykuły 
żywnościowe szerokiego spożycia i stosunkowo tanie artykuły przemysłowe. 
Określimy te produkty jako drugiej grupy. 

W tym stanie rzeczy, dla zrównoważenia popytu i podaży na poszczególne 
produkty trzeba ustanawiać ceny odpowiednio wyższe od cen produkcji na 
produkty wytwarzane w stosunkowo zbyt małych ilościach i ceny odpowiednio 
niższe od cen produkcji na produkty wytwarzane w stosunkowo zbyt wielkich 
ilościach. W wyniku tego szeroko stosuje się podatek obrotowy podwyższający 
ceny produktów pierwszej prupy i różnego rodzaju dotacje obniżające ceny 
produktów drugiej grupy. o =. 

Dotacje dla produktów drugiej grupy potrzebne są dla ochrony poziomu życia 
warstw o niskich dochodach Wprawdzie dużą część produktów należących do 
grupy drugiej cechuje stosunkowo niska elastyczność popytu, ale ustanowienk 
ich cen na poziomie odpowiadającym cenom produkcji zwiększyłoby ich 
wydatki zwłaszcza na artykuły żywnościowe i zmniejszyłoby ogólny poPY! 
warstw o niskich dochodach. obniżając ich poziom życiowy. 5 
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Uwydatnia się tu związek prawa wartości ze strukturą produkcji. Podatek 
obrotowy i dotacje do pewnych produktów są ze sobą ściśle związane. Stanowią 
system naczyń połączonych. To, co państwo traci na dotacjach. odzyskuje na 
podatku obrotowym. Wielkości podatku obrotowego i dotacji są w dużej mierze 
zbliżone, a w pewnych okresach wpływy z podatku obrotowego przekraczają 
nawet wydatki na dotacje. Dlatego wydaje się jednostronne utyskiwanie wielu 
ekonomistów tylko na dotacje, a pomijanie podatku obrotowego. 


IN. 


Stanowiąca część składową prawa wartości teza o równości sumy cen i sumy 
wartości i o równości sumy zysków poszczególnych przedsiębiorstw i sumy 
globalnej wartości dodatkowej w okresie roku pozwala rzucić światło na 
rentowność przedsiębiorstw. I tu występuje system naczyń połączonych. Ponie- 
waż wielkość stopy zysku osiąganej przez poszczególne przedsiębiorstwa jest 
zróżnicowana. a część przedsiębiorstw osiąga rentowność wyższą od przeciętnej. 
to inna część przedsiębiorstw musi mieć rentowność niższą od przeciętnej. 
względnie nawet musi być deficytowa. Jest to zjawisko trwałe, Jest też całkowicie 
nierealne uważać. że wszystkie przedsiębiorstwa mogą być stale, g. w każdym 
roku, rentowne, a także. że poziom rentowności wszystkich przedsiębiorstw 
może być taki sam lub bliski sobie. 

Zastanówmy się, jak wpłynęłaby na rentowność przedsiębiorstw likwidacja 
ich nierentownej części. Otóż ponieważ zjawisko wysokiej rentowności części 
przedsiębiorstw pozostanie. to rentowność pewnej częsci przedsiębiorstw może 
się zmniejszyć, a część przedsiębiorstw, która dotychczas była rentowna, może 
zacząć przynosić Straty. 

Według teorii wartości rentowność przedsiębiorstwa zależy nie tylko od niego 
samego, ale 1 od systemu ekonomicznego jako całości. Dodajmy też, że 
rentowność przedsiębiorstwa zależy także od czynników od niego niezależnych, 
jak np. koniunktura na rynku i Kształtowanie się kursów walutowych. a także od 
okoliczności czysto przypadkowych. 

Pogląd, iż problem nierentownych przedsiębiorstw może być ToZwiązany 
przez ich likwidację, może więc okazać się zawodny. Przez mechanizm naczyń 
połączonych zamiast jednych nierentownych przedsiębiorstw mogą pojawić się 
inne, a ogólna produkcja może się zmniejszyć. 

W związku z tym warto przytoczyć poglad radzieckiego autora A. M. 
Jeremina w wydanej w 1986 r. pracy zbiorowej: „Tendencje do dysproporcjonal- 
ności powstają i przy tworzeniu funduszów rozwoju produkcji przedsiębiorstwa 
w bezpośredniej zależności od jego pieniężnych rezultatów. od wzrostu zysku. 
Wcale nie jest konieczne, aby w rozwoju produkcji najbardziej rentowne 
przedsiębiorstwo albo w ogóle przedsiębiorstwo z najlepszymi rezultatami miało 
większe potrzeby. Tu nie ma jakiejkolwiek bezpośredniej zależności, nawet jeżeli 
założyć, że wartościowy wynik produkcji jest adekwatny do materialnego. 
Nierzadko przyspieszonego rozwoju wymaga przedsiębiorstwo nierentowne 
albo przedsiębiorstwo nie mające przyrostu środków pieniężnych (4). 
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W rozwiniętych krajach kapitalistycznych problem nierentownych przed-- 


siębiorstw przedstawia się dzisiaj zupełnie inaczej niż we wczesnym kapitalizmie. 
W Japonii, w wypadku zagrożenia przedsiębiorstw bankructwem w okresie 
rzesji. inne przedsiębiorstwa należące do tej samej gałęzi tworzą porozumienia 
kartelowe dla przyjścia im z pomocą. Państwo reguluje te porozumienia 
i ogranicza czas ich trwania. Japoński profesor, Hiroyuki Itami, pisze, iż „dzisiaj 
żadnego ze społeczeństw przemysłowych nie stać na masowe bankructwa 
| towarzyszace im zwolnienia z pracy... W konsekwencji w Stanach Zjed- 
noczonych ochrona upadających firm staje się politycznym imperatywem. 
Polityczna ochrona amerykańskich rynków krajowych stali i samochodów 
stanowi główny przykład stosowanej zasady (5). ) 


V. 


Jak wskazywaliśmy, współczesne przedsiębiorstwa zarówno w krajach kapita- 
listycznych, jak 1 socjalistycznych stosują kalkulację cen polegającą na dodawa- 
niu do pełnych kosztów własnych narzutu zysku. Taka kalkulacja cen. oparta na 
metodzie kosztowej. jest nieodzowna i racjonalna. gdyż koszty produkcji 
przedsiębiorstw powinny być pokryte, a ceny produktów nie powinny być 
dowolne, lecz pozostawać w pewnej relacji do kosztów produkcji. 

W krajach socjalistycznych — i to zarówno tych, które nie przeprowadziły 
reformy gospodarczej, jak i tych, które ją przeprowadziły lub przeprowadzają, 
stosowanie metody kosztowej ustalania cen łączy się z tzw. mechanizmem 
nakładowym. Mechanizm ten połega na tym. że przedsiębiorstwa zainteresowa- 
ne są wysokimi kosztami i wyborem kosztochłonnego asortymentu produkcji. 
Inaczej mówiąc. obniżka kosztów produkcji nie opłaca się przedsiębiorstwom. 

W analizie ekonomicznej trzeba oddzielać metodę kosztową i mechanizm 
nakładowy, chocłaż w praktyce gospodaki socjalistycznej występują one nieroz- 
łącznie. Otóż kalkulacja cen na podstawie kosztów produkcji wynika bezpośred- 
nio z prawa wartości. Natomiast mechanizm nakładowy wynika z zarządzania 
gospodarczego 1 jego składowych części, jakimi są system wskaźników i związa: 
ny z nim system ekonomiczno-finansowy przedsiębiorstw. 

Istnienie mechanizmu nakładowego jest wypaczeniem zasad racjonalnego 
gospodarowania i świadczy o schorzeniach systemu zarządzania gospodarczego. 
W normalnych warunkach kalkulacja cen oparta na kosztach łączy się z tenden- 
cją do wprowadzania postępu technicznego i osiągania obniżki kosztów 
produkcji. Gdy natomiast główne wartościowe wskaźniki przedsiębiorstw Są 
jednoroczne (a także wówczas, gdy wskażniki iłościowe ustalane są w tonach. 
ilości sztuk itp.). a tym bardziej, gdy od wielkości takich wskaźników uzależnione 
są wynagrodzenia kierowniczego personelu przedsiębiorstw i ich załóg, zanika 
zainteresowanie obniżką kosztów produkcji, a przeciwnie, pojawia się zaintere- 
sowanie ich wysokim poziomem. 

W wydanej w 1987 r. książce pisałem, iż reforma gospodarcza w Polsce 
„zastąpiła jednoroczną produkcję dodaną, a ściślej biorąc niewiele się od niej 
różniącą wartość produkcji netto, jednorocznym zyskiem. Pozostało i nawet 
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zostało wzmocnione uzależnienie premi dyrekcji i płac załogi od tego wskaż- 
nika... funkcjonowanie przedsiębiorstw jest określone przez ich główne cele... 
A w tej dziedzinie zmiany, choć nastąpiły. nie są zasadnicze. a więc nie mogły 
zasadniczo zmienić sytuacji” (6). 

Niestety, moje wnioski nie znalazły odzewu u miarodajnych czynników. I oto 
w „Życiu Warszawy” ukazał się znamienny list czytelnika. który ze względu na 
jego wagę przytoczę niemal w całości: ..Nowicjusz, po przekroczeniu progu 
jednego z naszych zakładów pracy — pisze czytelnik z Warszawy — gdy 
uświadomi sobie, za co mu płacą. zadaje sobie pytanie: dlaczego moje zarobki 
uzależnione są od wagi wyrobu” Czyżby ciężkie było dobre” Dlaczego wzrost 
moich zarobków zależy od wzrostu kosztów produkcji” (podkr. moje B.M.). Ale 
reflektuje się. Bo widocznie coś się za tym musi kryć. skoro starsi, szanowani 
pracownicy, a nawet ekonomiści zachowują się jakby sytuacja była normalna 
albo jakby inna nie mogła być, 

Załóżmy na chwilę, że mamy najlepszych. zdyscyplinowanych pracowników. 
że nre ma inflacji, zadłużenia. a organizacja naszego życia społecznego jest na 
najwyższym poziomie. Przecież nawet wówczas przyjęcie takich wskażników 
oceny przedsiębiorstw musiałoby doprowadzić do ciężkiej choroby organizmu 
gospodarczego: niskiej wydajności, nadmiernego zużycia materiałów i braku 
wrażliwości na nową technikę. 

Można by powiedzieć, że to skutek słabego rynku. Ale to nie jego słabości 
powodują. że produkcja toruńskiej «Elany» jest liczona w kilogramach, a nie 
w metrach. Zaś brak tych metrów, które zostały zamienione na kilogramy. 
powoduje pustkę na półkach” '(7). 

Czy i ten sygnał czytelnika „Życia Warszawy” pozostanie bez odzewu? 
A przecież maksymalizacja jednorocznego zysku, tak jak i maksymalizacja 
innych jednorocznych wskaźników w systemie nakazowo-rozdzielczym. wywo- 
łuje deformację produkcji. włączając degradację jej jakości i rosnące braki 
dsortymentowe. Bez radykalnej zmiany systemu celów I wskaźników. stanowią- 
cego naruszenie prawa wartości i innych praw ekonomicznych. poczynania. 
reformatorskie nie tylko nie uzdrowią sytuacji, ale nawet moga prowadzić do Je) 
pogorszenia. 


VI. 


W krajach socjalistycznych system cen ma charakter mieszany. poleg gający Na 
tym, że występują jednocześnie różnego rodzaju ceny. Mamy więc: 

1) ceny administrowane (omówione przeze mnie wyżej). Tylko ceny towarów 
sprzedawanych przy w pełni skutecznej konkurencji mogłyby być uważane za nie 
administrowane, a za rynkowe. Ale sytuacje takiej konkurencji są bardzo 
rzadkie, 

2) ceny rynkowe tworzące się na towary masowo wytwarzane przez wielu 
wytwórców. Tu należą w szczególności ceny na warzywa i owoce na targowis- 
kach, a także w sklepach i stoiskach. Ceny rynkowe tworzą się jakby 
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samodzielmie na rynku lub też przy rożnych formach administracyjnej. panst- 
wowej kontrol. ! 

3) cenv regltmentowane na towary. które można nabywać tylko na podstawie 
kartek (bonów czy talonów). | 

4) ceny komercyjne ustanawiane na towary podlegające reglamentacji. Ceny 
komercyjne są wyższe od cen reglamentowanych 1 można za nie kupić te towary 
bez kartek. NIE 

5) ceny czarnorynkowe. zwane również bazarowymi czy cenami wolnego 
rynku. Różnica między cenami rynkowymi a czarnorynkowymi polega na tym. 
że towury po cenach rynkowych sprzedawane są w znacznych ilościach, a ceny 


czarnorynkowe dotyczą towarów, które są rzadkie i w miejscach sprzedazy 


sprzedawane w małych ilościach. 

Oczywiście w danych krajach 1 w danych okresach może występować tylko 
część z wymienionych wyżej cen. j | 

Pewna część cen administrowanych to ceny przedsiębiorstw o pozycjach 
_monopolistycznych. u także przedsiębiorstw. które ze względu na niedobory 
wytwarzanych przez siebie produktów mają pozycje zbliżone do monopolistycz- 
nych. Gdy nie ma kontroli państwowej. względnie gdy jest ona nieskuteczna czy 
mało skuteczna. przedsiębiorstwa te realizują nadwyżki monopolowe. Polepsza 
to położenie ekonomiczne tych przedsiębiorstw, ale ogranicza popyt i pogarsza 
położenie przedsiębiorstw nie mających pozycji monopolistycznych czy zbhżo- 
nych do nich. 

Część cen administrowanych dotyczy deficytowych na rynku produktów i ma 
w gruncie rzeczy charakter cen zbliżonych do czarnorynkowych. Są to ceny 
o charakterze drenażowym. Im znaczniejsze są niedobory na rynku, tym większy 
jest zakres cen drenażowych. 

Pewne towary pochodzenia zagranicznego. a także pewna część towarów 
krajowych sprzedawane są przez organizacje handlowe za dolary i inne waluty 
wymienialne. Istnieje więc dwuwalutowy czy nawet wielowalutowy system cen. 
Wielowalutowość może być koniecznością w danych warunkach gospodarczych. 
Tym niemniej Stanowi ona naruszenie prawa wartości, które zakłada wymianę 
towarów za walutę danego kraju. 

Wielość i wielowalutowość cen stanowią formy wykorzystywania stosunków 
towaurowo-pieniężnych przy, niedoborach towarów i dewiz. | 


VII. 


Dla współczesnej gospodarki w ogóle. a dla gospodarki socjalistycznej 
w szczególności charakterystyczne jest oddalanie się w różnym stopniu cen od 
wartości i cen produkcji. Tłumaczy się to wydłużeniem ekonomicznego horyzon- 
lu czasowego, zwiększeniem stopnia niepewności i ryzyka w gospodarce. 
rozpowszechnieniem się monopolów i supermonopolów, głównie w postaci 
międzynarodowych. ponadpaństwowych korporacji, regulowaniem państwo” 
wym gospodarki. a w krajach socjalistycznych także monopolem panstwa 
w wielu dziedzinach. 
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Marksowskie pojęcie przypadkowego monopolu. tj. monopolu wynikającego 
dla nabywcy lub sprzedawcy z przypadkowego stanu popytu i podaży. wyjaśnia 
nie tylko tworzenie się czarnorynkowych cen na bazarach. ale także cen. 
drenażowych w sieci handlu. Mianowicie przypadkowy stan popytu ! podaży 
przy medoborach towarów umożliwia ustanowienie wysokich cen przez sprzeda- 
wców. Sama możliwość nabycia towaru ma charakter przypadkowy, a to 
uprzywilejowuje sprzedawcę. 

W gospodarce socjalistycznej w oparciu o państwową własność środków 
produkcji silnie ujawniają się makroekonomiczne aspekty prawa wartości. To 
daje możliwość powstania takich zjawisk, jak długoletnie stosowanie cen stałych, 
względnie tylko w długim okresie zmieniających się. Ze względną stabilizacją cen 
wiążą się ujemne zjawiska, jak ukryty wzrost cen połączony z wycofywaniem 
z produkcji artykułów stosunkowo tanich i nieuwzględnianie zmian kosztów. 
Jednocześnie jednak ze względu na to, iż faktyczny wzrost cen jest ograniczony. 
powstają warunki dla względnej stabilizacji położenia mas pracujących. Do dziś 
istnieją różnice poglądów na politykę stałych cen. Np. amerykański profesor 
John Kenneth Galbraith w dialogu z radzieckim protesorem Stanisławem 
Mieńszikowem powiedział: „Mówiąc poważnie, w dziedzinie cen poradziłbym 
wam wypracować długookresową politykę, która zakładałaby bardzo stabilne 
ceny na podstawowe artykuły żywnościowe. To samo odnosi się od czynszów 
mieszkaniowych. Te dwa czynniki są życiowo ważne dla ogromnych mas 
ludności "(8). 

W pewnych okresach w krajach socjalistycznych prowadzono politykę niskich 
Cen na maszyny i urządzenia. Ceny te pokrywały tylko koszty produkcji 
! przynosiły nieznaczny zysk. Zamierzeniem tej polityki było sprzyjanie postępo- 
wi technicznemu. Wypaczało to w jakimś stopniu rachunek ekonomiczny. Tym 
niemniej polityka ta przeciwdziałała w pewnym stopniu ujemnym skutkom. 
które wywierało na postęp techniczny zarządzanie gospodarcze na podstawie 
jednorocznych wskaźników, i przyczyniła się do przyspieszenia wzrostu ekono- 
micznego. Charakterystyczne, że Chińska Republika Ludowa w okresie rządów 
Mao Zedonga stosowała odwrotną politykę wysokich cen maszyn i urządzeń, 
a także materiałów, tj. cen z narzutem zysku większym od przeciętnego. Miało to 
zapewnić oszczędność środków produkcji, ale w rzeczywistości przyczyniło się 
do stagnacji gospodarczej. | 


VIII. | a 


W analizie ekonomicznej i w tworzeniu cen usiłowano i dalej usiłuje się 
zastąpić koncepcje prawa wartości, i związaną z nią koncepcję kosztów 
produkcji powiększonych O zysk, koncepcją popytu I podaży w ramach „ogólnej 
teorii równowagi”. Istnieją na ten temat różne poglądy. : 

Cytowany już autor radziecki K.K. Waltuch wskazuje „na ograniczoność 
możliwości regulowania produkcji i stosunku wzajemnego popytu i podaży 
przez zmiany stosunków wzajemnych cen: aby zarządzać cenami, trzeba 
w zasadzie zarządzać postępem technicznym (wartością warunków produk- 
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cj) (9). W okresie poprzedzającym dobę retorm w krajach socjalistycznych 
i szczegolnie silnie w dobie reformy rozpowszechniły się poglądy o ..cenach 
równowagi , ..0 samoczynnym regulowaniu produkcji i jej struktury przez 
zmiany cen na rynku , „,o parametrycznym, tj. niezależnym od przedsiębiorstw 
i państwa, charakterze cen”. Zespół tych pogłądów pochodzi z neoklasycznej 
szkoły ekonomii politycznej 1 teorii ogólnej równowagi gospodarczej. Główny 
zrąb tych teorii powstał jeszcze w XIX i pierwszych dziesięcioleciach XX wieku. 
Teorie te. choć w zmienionej formie. oddziałały na tzw. reaganomikę w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki I tzw. thatcheryzm w Anglii. Wśród krajów socjalis- 
tycznych. które wstąpiły na drogę reform gospodarczych, najsilniej przejawia się 
omawiany zespoł poglądów w Polsce i na Węgrzech. 

Twierdzi się. że omawiane poglądy „„rynkowe” sprawdziły się w rozwiniętych 
krajach kapitalistycznych. Czy jednak nie zachodzi tu nieporozumienie?” Czy nie 
pomieszano tu teorii ogólnej równowagi gospodarczej, która w gruncie rzeczy. 
poza swoimi zastosowaniami w propagandzie politycznej, uległa zapomnieniu 
i nie oddziałuje zupełnie na praktykę. z nowoczesnymi teoriami cen stosowanymi 
przez przedsiębiorstwa kapitalistyczne, jak teoria ceny administrowanej i teoria 
maksymalizacji wartości oczekiwanej przy niepewności. 

Na Zachodzie istnieje ogromna literatura ekonomiczna dotycząca praktycz- 
nych zastosowan teorii cen. ale próżno byłoby tam szukać, i to od dziesięcioleci. 
wskazań opierających się na ogółnej teorii równowagi. Po prostu ich nie ma. 
W niektórych książkach nawet brak o niej wzmianki, w innych wspomina się 
tylko. że taka istniała. 

Leży przede mną książka, którą można uważać za reprezentatywną. Jest to 
praca zbiorowa zawierająca studia szesnastu amerykańskich profesorów, w tym 
wielu z najbardziej słynnych uniwersytetów i ośrodków naukowych. Wśród 
autorów są też R.M. Cyerti M.J. Kamien, William J. Baumol, L.R. Klein, James 
Tobin. Sidney Weintraub, A.W. Zelomek i inni. Książka nosi tytuł: „PRICES: 
Jssues in Theory, Practice and Public Policy” (..CENY: Zagadnienie teorii. 
praktyki i publicznej polityki ), Filadelfia 1967. Wydana została przez Uniwer- 
sytet w Pensylwanii pod redakcją Almarin Phillips i Olivera E. Wiliiamsona. 
którzy są autorami zamieszczonych w książce studiów. 

Odrzucając ..prawomocność neoklasycznego modelu”, O.E. Williamson 
pisze, 1Ż „ani tradycyjna teoria, ani jak dotąd uzupełnienia jej nie miały 
szczególnego powodzenia w badaniu zachowania się względem cen (10). 
Autorzy usiłują zbadać rzeczywistość i stworzyć bardziej realistyczne modele. 
A.W. Zelomek pisze np.: „Polityka cen odgrywa znaczną rolę w określeniu 
krótkoterminowej i długoterminowej rentowności firmy i skuteczne cenotwórst- 
wo musi uwzględniać oba te aspekty rentowności”(11). 

Amerykański podręcznik „„Managerial Economics” (..Ekonomia menedżers- 
ka”), wydany w 1985 r., stwierdza: ..W ten czy inny sposób większość Cen 
produktów to ceny administrowane. Ktos musi poddać próbie rynek. Mecha- 
nizm rynkowy nie drukuje wywieszek z cenami opartymi na popycie i podaży. 
które wszyscy mogliby zobaczyć”(12). Skoro rynek sam cen nie A 
przedsiębiorstwo mus! podjąć decyzje o cenach, kierując się swoją funkcją ce u 
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i biorąc pod uwagę swoje koszty i oczekiwaną Sytuację rynkową, a także 
uwzględniając niepewność i ryzyko. 

Cenotwórstwo w gospodarce socjalistycznej wymaga oparcia go na właściwej 
podstawie teoretycznej i na wykorzystaniu doświadczeń własnych i zagranicz- 
nych. Ale dlaczego sięgać do przebrzmiałej teorii, a nie do nowoczesnej? 
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Tekst poniższy dotyczy Kościoła rzymskokatolickiego instytucjonalnego. nie 
obejmuje różnych ugrupowan katolickich, które różnią się od siebie — czasami 
poważnie — ideologią 1 postawami politycznymi. 

- Katolicyzm współczesny jest nie tylko współczesny, ale 1 tradycyjny, odwiecz- 

ny — jak sam siebie przedstawia. I niezależnie od tego. jak tę odwieczność 
rozumie, jest ona istotnym składnikiem jego postawy i działalności. Dlatego 
wszelka analiza jego poglądów i działalności. tendencji doktrynalnych i wy- 
chowawczych powinna dostrzegać nie tylko współczesność i wspołczesne 
ukierunkowania katolicyzmu. lecz i treści bardziej trwałe, tradycyjne, obecne 
w tej współczesności i ją warunkujące. Analiza ta powinna brać pod uwagę 
również perspektywiczne cele. które Kościół sobie stawia. Dopiero w takiej 
perspektywie współczesne tendencje doktrynalne i wychowawcze ujawniają 
swoją głęboką treść, sens i praktyczne znaczenie. Ideologia Kościoła katolickie- 
go. podobnie zresztą jak ideologia każdego większego ruchu społecznego i nurtu 
intelektualnego, kształtowana jest pęzez dwa rodzaje czynników: przez fun- 
damentałne poglądy doktrynalne i zasady aksjologiczne oraz przez historycznie 
doraźne. aktualne okoliczności społeczne w sterach gospodarczej. politycznej. 
stosunków między klasami i grupami społecznymi, przez obyczaje, inne 
wpływowe ideologie 1 aksjologie. dominujące systemy oświaty i wychowania, 
rozpowszechnioną wiedzę naukową, wiedzę potoczną, światopoglądy itp. 

Długotrwałym. nie doraźnym historycznie, czynnikiem kształtującym po- 
stawę i działalność Kościoła katolickiego jest jego doktryna religijna traktująca 
człowieka jako byt należący i do Świata materialnego..i do Świata „nad- 
przyrodzonego . byt zobowiązany przez Boga do respektowania w poglądach 
i w życiowej praktyce, przede wszystkim w sterze aksjologicznej i moralnej, tego 
ontycznego dualizmu. Ponieważ według doktryny chrześcijańskiej podstawowe 
tezy światopoglądowe chrześcijaństwa, w tym i normy, i zasady aksjologiczne. 
pochodzą od Boga, a Bóg 1 świat „nadprzyrodzony”” są odwieczne i niezmienne 
— przeto i tezy Owe. normy i zasady są i powinny być traktowane jako 
niezmienne. przynajmniej w takim stopniu, aby mogły skutecznie regulowac 
życie ludzi w zmieniającym się świecie. Teza o niezmienności, trwałości wartośc! 
ji norm moralnych stała się w chrześcijaństwie jedną z podstawowych EZ 
doktrynalnych. Z tezy tej Kościół katolicki wyprowadza krytykę wszelkich teoru 
historycznej zmienności zasad moralnych, źródeł moralności i moralnego 
relatywizmu. Teoriom tym przeciwstawia teorię zakładającą istnienie moralno" 
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ści niezmiennej, niezależnej od zmian Świata „„.doczesnego”, bowiem — zdaniem 
autorów t autorytetów Kościoła — tylko taka moralność zdolna jest być 
zrozumiałym 1 skutecznym regulatorem życia ludzi i tylko ona może mieć 
odpowiedni autorytet społeczny. | 

Z chrześcijańskiej religijnej doktryny człowieka jako boskiego stworzenia 
wynika też teoria konieczności heteronomicznego charakteru moralności. Tylko 
dana człowiekowi z zewnątrz moralność może nim skutecznie kierować, bowiem 
tylko taka moralność ma niezależną od człowieka sankcję — wolę i moc Boga. 
Człowiek według doktryny chrześcijańskiej musi się czuć podległy woli i władzy 
silniejszej od niego, w tym wypadku Kościoła i Boga, i tylko wtedy będzie 
respektować wymogi moralności. Przypisywanie człowiekowi przez teorie 
niereligijne uprawnień do ustanawiania moralności, głoszenie autonomii czło- 
wieka wobec aksjologił i moralności prowadzi. zdaniem autorów chrześcijańs- 
kich, do zwolnienia ludzi od posłuszeństwa wobec moralności, do demoralizacji. 

Z powyższej teoretycznej podstawy wyprowadzają autorzy katoliccy krytykę 
między innymi marksizmu i marksistów i ich teorię moralności. Z niej także 
wychodząc dowodzą rzekomego immoralizmu marksizmu i marksistów oraz 
innych świeckich teorii moralności i świeckich systemów moralnych. 

Jak długo istnieć będzie chrześcijaństwo z taką swoją doktryną. tak długo jego 
wyznawcy będą mieli poważną teorię człowieka i moralności jako podstawę 
swoich poglądów i działalności oraz podstawę krytyki teorii świeckich, także 
marksistowskich. Jest to naturalne i nie ma co oburzać się na katolików (jak to 
się zdarza wielu marksistom i ateistom), że krytykują marksistowską teorię 
moralności 1 dopatrują się u marksistów immoralzmu. Trzeba natomiast 
dowodzić, że ta krytyka jest nietratna, bowiem moralność tworzą rzeczywiście 
sami ludzie, a nie cokolwiek innego, i że autonomia ludzi w tej sferze wcale nie 
musi rodzić immoralizmu. Właśnie może być przeciwnie: skoro człowiek tworzy 
zasady moralne, to tym samym dowodzi swojego zmysłu moralnego, swojej 
moralnej wrażliwości i zdolności moralnej oceny „zjawisk i czyni z tej zdolności 
własną gatunkową cechę. 

Z tego samego źródła doktrynalnego wypływa katolicka krytyka ateizmu. 
Człowiek — zdaniem autorów katolickich — nie powinien być ateistą nie tylko 
dlatego, że Bóg istnieje i domaga się od człowieka wiary w to istnienie, ale 
1z powodów moralnych, wiara w Boga bowiem podporządkowuje jednocześnie 
człowieka woli Boga i danej mu przez Boga moralności. Ateizm zaś neguje 
Istnienie niezależnego od człowieka obiektywnego żródła tej moralności, a więc 
prowadzi do autonomii człowieka wobec moralności, czyli, w konsekwencji, 
zdaniem autorów katolickich, do immoralizmu. 

W tym miejscu pomijam ewentualne pozareligijne motywy zwalczania Świec- 
kich teorii moralnych i świeckich systemów moralnych oraz ateizmu, motywy. na 
przykład, polityczne czy ambicjonalne. W istocie dodają się one do motywów 
czysto religijnych wzmacniając się wzajemnie, często opanowują Światopogląd 
katolików przesłaniając nawet motywy płynące z wiary. Ale to inna sprawa. Tu 
zaś chcę zwrócić uwagę na doktrynalną inspirację postawy Światopogłądowej 
katolików po to, aby nie poprzestawać tylko na obserwowaniu politycznej sfery 
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sporów światopogl4dowych i nie redukować ich do tej stery tylko, bowiem 
redukowanie takie grozi sprowadzeniem całego problemu do doraźnych walk 
i utlarczek na poziomie taktyki politycznej. bez dostrzegania ich głębszej. 
teoretycznej i kulturowej. treści. Z drugiej strony zaś zauważalne w ostatnich 
latach pomijanie przez stronę marksistowską problemów teoretycznych I Świato- 
poglądowych naszego życia społecznego osłabia t rozbraja nas teoretycznie 
i wpływa demobilizująco na samopoczucie aktywu partyjnego. Pomijanie to 
prowadzi też do kształtowania się opinii o marksizmie. że jest on słaby 
teoretycznie I nie ma nic do powiedzenia w spotkaniach z doktryną katolicką. 
Tymczasem ma do powiedzenia bardzo dużo, trzeba tylko ośmielić do dyskusji 
i polemiki z myśłą katolicką wielu zdezorientowanych i speszonych członków 
partii i marksistów. 

Powyższy wywód nie zmierza do wysuwania dyskusji i sporów doktrynalnych 
i teoretycznych między myślą religijną a świecką na czołowe miejsce w naszym 
. życiu społecznym i do społecznego antagonizowania ludzi z powodów światopo- 
glądowych. lecz do upowszechnienia lub nawet przywrócenia dialektycznego 
widzenia związków między bieżącymi wydarzeniami i faktami a bardziej 
trwałym ich kontekstem, w tym wypadku kontekstem światopoglądowym, 
którego lekceważyć w kulturze ludzkiej nie wolno. Zwłaszcza, że strona 
katolicka nie ma najmniejszych skrupułów w prowadzeniu otwartej i ostrej 
polemiki światopoglądowej. nierzadko z użyciem chwytów poniżej pasa (pomija- 
nie, przemilczanie wypowiedzi i argumentów marksistów, świadome uprasz: 
czanie, wulgaryzowanie i fałszowanie marksizmu itp.). 

Drugą okolicznością, która stale kształtuje postawę i działalność Kościoła 
katolickiego. jest ogólny układ sił politycznych w świecie. w poszczególnych 
krajach. w poszczególnych grupach społecznych i środowiskach. Historia 
chrześcijaństwa jest częścią historii powszechnej, nie biegnie obok i niezależnie 
od tej drugiej. Bez trudu da się wyśledzić w każdej skali historycznej ścisły 
związek poglądów 1 polityki katolików z sytuacją. w jakiej się znajdują. Poglądy 
Watykanu i jego reakcje. prócz tego, że są delerminowane przez trwałą doktrynę 
religijną, Są zarazem odpowiedzią na bieżący układ sił i bieżące wydarzenia. 
Podobnie zachowują się i działają kurie biskupie, parafie, poszczególne osoby. 
Kościół rzymskokatolicki chce być silny i dominować w życiu społecznym — gdy 
. go na to nie stać. stara się sprzymierzać z silnym, a w każdym razie nie chce 
wchodzić z nim w konflikt bezwzględny, bowiem konflikt taki grozi przegraną 
i utratą przez Kościół pozycji dotychczasowej. Toteż, zgodnie ze swoim 
rozpoznaniem sił społecznych i politycznych w świecie, w poszczególnych 
krajach i środowiskach. władze Kościoła rzymskokatolickiego prowadzą wobec 
nich odpowiednią politykę: zgody, pokoju, niezadrażniania stosunków, także 
współdziałania, bądź lekceważenia, krytyki, a nawet zwalczania — gdy zwal- 
czanie ma perspektywy korzystne dla Kościoła. Oto, na przykład, gdy do czasu 
drugiej wojny światowej perspektywy rozwoju ruchu komunistycznego wydawa 
ły się zamknięte. sądzono, że „widmo komunizmu” nie krąży nad światem. 
Watykan nie szukał żadnych znaczących kontaktów z tych ruchem — przeciw” 
nie, zwalczał go zaciekle i to z pozycji burżuazyjnych, a nawet i profaszystows" 
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kich. Po wojnie. a zwłaszcza w latach sześćdziesiątych. gdy stało się Jasne. że ruch 
komunistyczny nie jest historyczną efemerydą. lecz że rozszerza się po Świecie 
organizuje w państwa, Watykan zmienia swój stosunek do komunizmu i do 
kapitalizmu. Teraz już obie siły traktuje poważnie. Daje temu wyraz Jan XXIII. 
Ale gdy w latach osiemdziesiątych ujawniają się słabości gospodarcze i politycz- 
ne świata socjalistycznego i gdy wydaje się większości polityków burżuazyjnych, 
a także I części marksistów. że socjalizm jest nieretormowalny i że wobec tego 
kryzys socjakzmu może doprowadzić do jego upadku, Watykan bardzo oziębia 
swój stosunek do państw socjalistycznych i do samej idei socjalizmu, a Polskę. 
jako kraj, w którym objawy kryzysu wystąpiły najostrzej, traktuje wręcz jako 
przedmiot i połe walki między kapitalizmem i socjalizmem. Siłę bowiem 
dominującą znów dostrzegł tylko w kapitalizmie. 

Można sądzić, że zasada dobrych (względnie dobrych) stosunków Kościoła 
z siłami społecznymi i politycznymi znaczącymi w świecie będzie przez niego 
nadal stosowana. Nie ma przecież alternatywy. Jeśli więc ruch komunistyczny 
1 kraje socjalistyczne przezwyciężą obecne swoje kłopoty i wzmocnią w świecie 
swój autorytet ekonomiczny. polityczny i moralny, jeśli zdołają skutecznie 
ograniczać niesprawiedliwość społeczną 1 krępować swobodę zwolenników 
militaryzmu i wojen, to konsekwencją tego będzie. między innymi, polepszenie 
politycznego stosunku Kościoła rzymskokatolickiego do państw socjalistycz- 
nych i do ruchu komunistycznego w ogóle. Być może, że już obecnie widać 
oznaki tego polepszania się — mam na myśli ostatmią encykhkę Jana Pawła II 
„Sollicitudo rei socialis” z 30 grudnia 1987 roku nawiązującą do dwudziestej 
rocznicy ogłoszenia encykliki Pawła VI „„Populorum progressio ”. 

Władze Kościoła rzymskokatolickiego w Polsce, kierując się wymienionymi 
wyżej stałymi zasadami swojego postępowania (zasada trwałej doktryny religij- 
nej i zasada układania się z decydującymi siłami społecznymi i politycznymi), 
same wobec aktualnych władz politycznych 1 sił społecznych w Polsce stosują 
zasadę współpracy lub obojętnego współistnienia i zasadę krytyki. nacisku 
I zwalczania do pewnej granicy. Granicą tą jest istnienie socjalistycznego 
państwa polskiego w porządku politycznym Europy powstałym po drugiej 
wojnie światowej. Władze Kościoła w Polsce wychodzą najwidoczniej z założe- 
nia, że poważne naruszenie tegó porządku jest niebezpieczne w kansekwencji 
także i dla Kościoła rzymskokatolickiego i że jest właściwie nierealne. Tego zdaje 
się dowodzić postawa władz Kościoła w Polsce w chwilach poważnych kryzysów 
politycznych w naszym kraju. W czasach tzw. normalnych Kościół w Polsce 
krytykuje władze państwowe, wywiera na: nie nacisk i nie ukrywa swoich 
sympatii i poparcia dla wszelkich dążeń roszczeniowych wobec państwa, dla 
krytyki błędów popełnianych przez władze, krytyki ideologii marksizmu, 
świeckości państwa, „kolektywizmu ””, szczegółów w zarządzaniu itp. Jednakże 
gdy dochodzi do kryzysu zasadniczego — władze Kościoła rzymskokatolickiego 
w Polsce nawołują społeczeństwo do opanowania, trzeźwości i umiaru politycz- 


W latach osiemdziesiątych Kościół rzymskokatolicki opowiada się zasadniczo 


_ Za reformą gospodarki i sposobu rządzenia politycznego w Polsce. Jest to bardzo 
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poważny pozytyw polityczny niezależnie od tego. czy program retorm, których 
realizacji Kościół by sobie życzył. jest taki sam jak program sił socjalistycznych 
czy też nie. i mezaleznie od motywów popierania reform. 

Można przyjąć, że jesli nie nastąpi w Europie lub w świecie zasadnicze 
odwrócenie się układu sił na niekorzyść socjalizmu, Kościół rzymskokatolicki 
będzie nadal kierował się powyższymi zasadami, bowiem one gwarantują mu 
w poważnej mierze jego odrębność 1 tożsamość światopoglądową, polityczną 
(katolicy powiedzieliby ..moralną ') 1 racje za ingerowaniem w Zycie społeczne 
w różnych dziedzinach. podtrzymują jego autorytet moralny nie obciążając 
jednocześnie odpowiedzialnością za cokolwiek. 

Powyższe uwagi stormułowane zostały : z rozległej perspektywy historycznej 
iw kategoriach raczej makrosocjologicznych 1 makropolitycznych. Perspektywa 
ta jest niezbędna dla ogólnej orientacji w działaniu i dla formułowania 
generalnych programów perspektywicznych. Pozwala ona łagodzić nieco ostrość 


szczegółów widoczną z bliska i często silnie odczuwalną. Ogólna tendencja 


historyczna składa się wszakże i ze skrajności, które są faktami nie dającymi się 
pominąć. 

Od siły i sprawności państwa. od sposobu i tempa realizowania programu 
reform w Polsce zależy ogólna sytuacja w naszym Kraju, a lo jest zawsze 
podstawą programu i działań instytucji kościelnych. Gdy państwo jest silne 
i sprawne i gdy obywatele są zadowoleni — nacisk wszelkiej opozycji słabnie I jest 
w ogóle mniej skuteczny. Nacisk ten rośnie wobec partnera słabego I niespraw- 
nego. | 

Ideologiczny program posłanniciwa Kościoła rzymskokatolickiego w Polsce. 
którego realizatorami mają być głównie inteligencja i intelektualiści, koncentruje 
się na następujących zadaniach: 

1) Propagandowe przywłaszczanie przeż Kosciół katolicki kategorii i haseł 
humanizmu i wolności i propagandowe ogołacanie socjalizmu z tych wartości. 


2) Tendencyjnie nieprawdziwe lub jednostronne przedstawianie marksizmu 


w celu teoretycznego i moralnego skompromitowania go i oderwania od niego 
inteligencji. 

3) Wyrwanie nauki i kultury spod kurateli państwa. 

Podstawowe tezy kościelnej ideologii adresowane szczególnie do inteligencji 
można zrekonstruować w następujących punktach: 

— Podmiotowość, wolność a władza, kultura — Kościół — naród; 

— Materializm — marksizm — ateizm — zło: 

— Wiara a nauka. 


Podmiotowość, wolność a socjalistyczna władza 


|) Władza socjalistyczna w Polsce — w tym ujęciu — ma bardzo słabe 
uzasadnienie narodowe 'i moralne. Jest w istocie obca społeczeństwu i krępuje 
„przestrzeń życiową _ ludzi. Nie ma też prawa decydować o sposobie życia ludzi. 
podmiotowość bowiem i wolność poszczególnych osób i I całego narodu mogą się 
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realizować głównie poza władzą 1 często wbrew jej woli. Jednakże praktycznie 
jest lo bardzo utrudnione właśnie ze względu na postawę władzy. 

2) Władza państwowa tworzy różne rady, ruchy 1 związki 1 zachęca do 
wstępowania do nich dla wywołania wrażenia, że chce konsultować się ze 
społeczeństwem i że prowadzi dialog. Niestety, często są to tylko pozory 
konsultacji, dialogu i współrządzenia państwem przez społeczeństwo. bowiem 
z samej natury władzy socjalistycznej i jej definicji wymika, że wszystko, co ona 
tworzy, jest kolejnym przejawianiem się jej totalitaryzmu. 

Tylko powoływane przez ..społeczeństwo ” rady, ruchy 1 związki moyą być 
podmiotem społecznym i politycznym i tylko z takimi władza może i powinna 
sensownie konsultować się jako ze stroną. 

3) Wszelkie nierespektowanie i naruszanie „.praw człowieka” jest zagroże- 
niem dla pokoju. Pełną podmiotowość i wolność osób i społeczeństwa daje się 
realizować tylko w Kościele rzymskokatolickim, który jest PPORRCJORENIEMI 
prawdziwego humanizmu i „ekspertem wolności 

4) Sposobami na historyczne trwanie i przetrwanie narodu I zachow AGE 
podmiotowości — według rekonstruowanej doktryny — są Kościół z jego 
moralną, ideologiczną i strukturalną suwerennością wobec ludzi i państwa oraz 
kultura, która jest istotą tożsamości narodowej i ideologicznej. Oba te sposoby 
nie są wszakże sobie równoważne: gwarantem kultury jest Kościół. Polska 
zawdzięcza swoją osobowość chrześcijaństwu 1 Kościołowi rzymskokatołickie- 
mu. Chrześcijaństwo jest „cechą gatunkową” narodu polskiego i jego historii. 
wszelkie zaś teorie i ideologie różniące się zasadniczo od chrześcijaństwa sa 
„pochodzenia obcego”. narzucone polskiemu narodowi wbrew jego woli. 

Rzeczą inteligencji jest wiedzieć o tym, wpajać te idee w świadomość narodu, 
strzec go przed wpływem idei obcych. 

5) Ludzie pióra, nauki i kultury, świadomi historii Polski oraz jej obecnej . 
sytuacji politycznej 1 kulturalnej, powołani są do rozwijania powyższych teorii 
— politycznej i kulturowej, upowszechnrania ich oraz do pełnienia funkcji 
terapeutycznej w państwie wobec obywateh poddanych jego presji. 


Materializm — marksizm — ateizm — zło 


|) Doktryna katolicka przypisuje materializmowi, marksizmowi i ASIEMOWI 
rolę źródła zła we współczesnym świecie. 

Materializm redukuje rzekomo teorię człowieka do teorii bytu wyłącznie 
biologicznego, historię ludzkości i losu ludzi do teorii jednostronnej determinacji 
socjoprzyrodniczej, zaprzecza ludzkiej wolności i podmiotowości. Stąd materia- 
lizm nie jest wrażliwy na potrzeby duchowe 1 kulturalne ludzi, nie zaspokaja tych 
potrzeb i nie widzi konieczności ich zaspokajania. 

Marksizm powtarza te wszystkie błędy za materializmem dodać od siebie 
teorię i program walki klasowej, które wyrastają — wg interpretacji Kościoła 
— z nienawiści człowieka do człowieka i dopuszczają traktowanie drugiego 
człowieka jako wroga, którego trzeba zniszczyć; albo też prowadzą do nienawiści 
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i niszczenia. Marksizm opatruje teorię i program walki klas teorią nieuchronnej 
oraz potrzebnej ideologiczności ludzkiego myślenia, która antagonizuje życie 
społeczne i podporządkowuje je walce grup 1 parti o partykularne interesy. 
W ten sposób marksizm przeciwstawia się humanizmowi i miłosierdziu. 

Ateizm jest istotną cechą materializmu 1 marksizmu i jest szczytową formą 
zwalczania religijnej teorii człowieka 1 świata oraz wiary w Boga — gwaranta 
miłosierdzia, humanizmu i duchowości ludzkiego życia. Ateizm jest więc 
najzjadliwszym współczesnym zagrożeniem ludzkiej kultury. 

Wszystkie te trzy kategorie są złem i rodzą następne zło. 

2) Jednakże. jak się okazuje, wyzwanie marksizmu (materializmu dialektycz- 
nego) może być też pobudzające myśl prawdziwą, chrześcijańską, do rozwoju. 
Trzeba zatem stawić czoła materializmowi, marksizmowi i ateizmowi — okazuje 
się to możliwe, skuteczne, a nawet pożyteczne. 

3) Marksizm sam ulega prawdziwemu myśleniu. Oto deklaruje afirmowanie 
człowieka. Jest to skłonność humanistyczna. a nawet religijna — odblask 
afirmowania Stwórcy człowieka. Trzeba podsycać to afirmowanie i dowodzić 
jego religijnego charakteru, jego chrześcijańskiego pochodzenia. 


Wiara a nauka 


|) Rozważając tytułową relację reprezentanci kościelnej doktryny wskazują. 
że istnieje nauka zafałszowana i niezafałszowana. Pierwszą uprawia się w uczel- 
niach państwowych poddanych naciskowi marksizmu i jego ideologii, chociaż 
i tam dostrzega się enklawy „„prawdziwej” nauki. drugą na KUL-u w obrębie 
wolnej kultury chrześcijańskiej. Trzeba skupiać uczonych i intelektualistów 
wokół ośrodków religijnych. a jednocześnie wyswobadzać naukę „państwową 
z koniunkturalnych okowów politycznych 1 ideologicznych. 

2) Uczelnie i naukowe ośrodki badawcze powinny mieć pełną „wolność 
akademicką” od ideologii i polityki, państwa, partii, bowiem nauka jest 
aideologiczna i apolityczna (w tej sprawie współczesna myśl katolicka wykorzys- 
tuje pozy tywistyczny I neopozytywistyczny model nauki). Ta wolność, aideologi- 
czność i apolityczność nauki i uczelni jest jednym z warunków realizowania 
podmiotowości całego społeczeństwa. 

3) Zadaniem nauki „wolnej” i „prawdziwej” jest podejmowanie sprawy 
przyszłości człowieka, narodu i organizmu państwowego pod kątem perspektyw 
człowieka. a zwłaszcza młodego pokolenia. 


. 
. 


4) Źródła humanizmu w nauce tworzonej przez człowieka i źródła jego 
podmiotowości tkwią w „Genesis”, gdzie mówi się o wyższości i panowaniu 
człowieka nad innymi stworzeniami. 


O powinnościach marksistów | partii 


Analiza powyższego programu ideowego Kościoła rzymskokatolickiego 
prowadzi do następujących wniosków: 
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|) Trzeba aktywniej i nowocześniej uprawiać marksizm: rozwijać jego teorię 


„| popularyzować ją. 


Katolicka (i nie tylko katolicka) krytyka marksizmu — jakkolwiek wynika 
z przyczyn światopoglądowych i politycznych — .ułatwiona została, a czasami 
wręcz sprowokowana przez: 

„ a) skłonności sekciarskie 1 dogmatyczne, nierzadkie teoretyczne niechlujstwo 


1 propagandową powierzchowność marksistowskich publikacji i wypowiedzi: 


b) omijanie przez marksistów wielu ważnych teoretycznych i politycznych 
problemów. Trzeba spojrzeć prawdzie w oczy: zbieramy obecnie gorzkie owoce 
„białych plam” nie tylko w historiografii, lecz w ogóle w problematyce 
marksizmu oraz owoce intelektualnej nietrasobliwości jego propagatorów. 
Odrabianie strat i słabości marksizmu, narastających i powtarzanych przez lata, 
będzie wymagało także wieloletnich wysiłków i cierpliwej konsekwencji. 

W szczególności potrzebne jest rozwijanie i popularyzowanie humanizmu jako 
teorii ontologicznie i aksjologicznie świeckiej, do której katolicyzm nie ma praw 
autorskich, mają je zaś marksizm 1 socjalizm jako w prostej lini spadkobiercy 
I kontynuatorzy tradycji humanizmu. Podjąć i usytuować należy w kontekście 
humanizmu takie zagadnienia. jak: walka klas, determinizm. wolność. państwo 
socjalistyczne, jego demokratyczność i suwerenność, prawa człowieka i jego 
podmiotowość w socjalizmie. | 

Trzeba także uważniej zająć się problemami metodologicznymi nauki, 
relacjami nauka—światopogląd—ideologia i aksjologia. wyrywając tę proble- 
matykę ze swoistej tyranii neopozytywizmu sprawnie wykorzystywanego przez 
przeciwników marksizmu. : 

Nowego ujęcia wymaga zagadnienie powstawania i kształtowania się świado- 
mości społecznej — narodowej i klasowej. Tu m.in. pokazać należy niezafałszo- 
waną historię kształtowania się tych form świadomości na ziemiach polskich 
oraz mechanizmy wpływania idei na Świadomość i postawy ludzi. Chodzi 
O przeciwstawienie się roszczeniom katolicyzmu do zawłaszczenia kultury 
polskiej przedstawionej jako z natury chrześcijańska, a jednocześnie przeciw- 
stawienie się traktowaniu idei świeckich, m.in. marksizmu i MIME jako 
„obcych naleciałości ". 

Rozwijać należy i popularyzować problematykę kultury socjalistycznej t jej 
stosunków z socjalistycznym państwem. Idzie o jej humanistyczną treść i zawarte 
w niej wskazanie na aksjologiczną nadrzędność życia „„duchowego” ludzi nad 
przyrodniczym poziomem ich codziennej krzątaniny. 

Wreszcie trzeba kształcić wśród marksistów potrzebę i odwagę „atakowania ” 
problemów nowych — wykraczających poza uznaną ortodoksję, kształcić także 
umiejętności podchodzenia do rozwiązywania problemów w sposób nowy, 
niekonwencjonalny. 

2) Aby wykonać te zadania i skutecznie przeciwstawiać się daćskóm kryty ki 
antymarksistowskiej i antysocjalistycznej partia sama musi nabrać większej 
odwagi do rozważań politycznych. ideologicznych i światopoglądowych. musi 
w większym niż dotąd stopniu dostrzec i docenić problemy i dylematy, jakimi 
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żyje inteligencja. Działacze i członkowie partii muszą nabrać większej odwagi do 
spotkan z inteligencją bezpartyjną i nastawioną ..opozycyjnie , bo tylko w ten 
sposob, obok faktów dokonanych, można oddziaływać skutecznie na inteligen- 
cję. | | 

Niezależne od tego. jak oceni się dylematy. którymi żyją środowiska 
inteligenckie: jako rzeczywiste czy jako urojone — one nimi żyją i według własnej 
ich oceny tworzą opinię publiczną. 

Partia nie jest klubem dyskusyjnym, ale też zarazem nie jest bezmyślnym 
aparatem do wykonywania rozkazów władz. Tylko wtedy stanie się uznanym 
partnerem bezpartyjnej inteligencji 1 osiągnie opinię uznanego hegemona 
jdeowego, gdy dorośnie do teoretycznych i ideologicznych rozmów i sporów 
z nia. 

3) Trzeba także koniecznie spojrzeć poważnie na problem kształcenia kadr 
naukowych i oświatowych. Tak długo będziemy mieli kłopoty z porządnym 
uprawianiem i popularyzowaniem marksizmu i ideołogii socjalistycznej, jak 
długo nauczyciele akademiccy. szkół średnich i podstawowych będą je znali 
powierzchownie, głównie z propagandowych plakatów i schematycznych pod- 
ręczników unikających problemów trudnych. nie rozstrzygniętych i nowych. 

To samo dotyczy dziennikarzy 1 tych wszystkich osób. w rękach których są 
instrumenty masowej informacji i kształtowania opinii publicznej. Dziennikarzy 
mamy politycznie oddanych. ale — niech mi to wybaczą — obok fachowców 
wysokiej klasy, wykształconych i wrażliwych, jest wielu dziennikarzy o małej 
wiedzy ogólnej i niskim poziomie kultury, którzy codziennie i masowo, z dobrą 
wiarą, powielają oni w imieniu marksizmu i partii kulturę płaską, bezpro- 
blemową, bezrefleksyjną. W momentach trudnych wielu spośród nich jest 
teoretycznie bezradnych 1 ideowo przestraszonych. 

4) Trzeba także poważnie spojrzeć na istotę i rolę kultury w życiu łudzi. 
społeczeństwa I państwa. Dotąd przeważnie traktowano ją z pożycji dysponen- 
tów budżetem państwa i przydzielano jej to i tyle. co i ile pozostawało z tegoż 
budżetu po podziale na inne, bardziej „„ważne” działy gospodarki narodowej. IO 
prawda, że rozwiązywanie problemów ekonomicznych i politycznych jest 
koniecznością. ale one same nie są wartością najwyższą. Na skal wartości 
humanizmu kultura jest nad gospodarką i polityką. - 

Nie znaczy to. że można lekceważyć problemy gospodarcze i polityczne. 
Znaczy to tylko tyle: w hierarchii celów gospodarkę i politykę trzeba podporząd: 
kować ogólnej kulturze ludzkiego życia. 

5) Ułomności teoretyczne marksizmu, słabości kultury świeckiej i państwowej 
oraz prymitywiżm propagandowy i kulturowy państwowych środków masowe- 
go przekazu powodują i będą zawsze powodować „„ucieczkę” sfrustrowanych 
inteligentów do innego mecenasa, który im okaże lub przynajmniej obieca więcej 
zrozumienia. © | | "= 

6) Niezależnie od wszelkich działań mających na óelu ożywienie i uzdrowienie 
myśli marksistowskiej i kultury świeckiej można i trzeba bez większych 
nakładów i wysiłków organizacyjnych popularyzować istniejące już liczne 
; często dobre dzieła kultury świeckiej — ujawniać ich humanizm i wartości 
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Problem inflacji tak ze względu na aktualną skalę. jak i zagrożenie dla planowego 
rozwoju gospodarki polskiej urósł do rangi podstawowego problemu polityki gospodar- 
czej. Dlatego też działania zmierzające do obniżenia skali inflacji w Polsce będa 
decydowały o ocenie skuteczności naszej polityki gospodarczej. 

Kierunki działań mające na celu obniżenie skali inflacji zależą od dobrego rozeznania 
przyczyn pojawienia się oraz narastania skali inflacji. Powszechnie wiadomo, że inflacja 
znajduje swój zewnętrzny wyraz w powszechnym i długotrwałym wzroście przeciętnego 
poziomu cen, który wynika bądź z nadmiernego wzrostu popytu w stosunku do podaży 
towarów 1 usług, bądź też z ciągłego wzrostu kosztów wytwarzania. 

Jakkolwiek w literaturze przedmiotu dominuje pogląd, że w naszych warunkach mamy 
do czynienia przede wszystkim z inflacją popytową, to jednak istnieją istotne różnice 
w poglądach dotyczących czynników decydujących o inflacji popytowej. Najogólniej 
mówiąc, wielu autorów dowodzi(1), że decydujące znaczenie dla powstania i narastania 
skali inflacji mają: wysokie tempo nakładów inwestycyjnych, skala nadwyżki eksportu 
nad importem oraz wielkość deficytu budżetowego. Zdaniem tych autorów, te trzy 
czynniki mają tę wspólną cechę, że powodują wzrost dochodów ludności bez równoczes- 
nego wzrostu podaży towarów i usług nabywanych przez ludność. Aby więc osiągnąć 
równowagę rynkową, konieczne jest podjęcie takich działań, aby ludność oszczędzała 
w stopniu pokrywającym niedobór masy towarów i usług bądź też w takiej skali podnosić 
ceny, dzięki czemu nastąpi zrównoważenie podaży z popytem. W ograniczaniu tempa 
wzrostu i limitowaniu płac autorzy ci widzą źródło ograniczania motywacji do 


_ podnoszenia efektywności gospodarowania i w ten sposób hamowania procesu do- 


chodzenia do równowagi. 

Są także autorzy, którzy dowodzą. że poza wymienionymi czynnikami dochodzi 
dodatkowo czynnik, którym jest mechanizm kształtowania nadmiernego tempa wzrostu 
płac w gospodarce(2). Twierdzą oni, że płace są podstawowym czynnikiem popytotwór- 
Czym w gospodarce socjalistycznej, a nacisk na ich wzrost jest stały I na tyle silny, że 
centrum pod jego wpływem może podjąć decyzje. które pośrednio lub bezpośrednio 
przyczyniają się do nadwyżkowego strumienia popytu rodzącego inflację. Dlatego też 
główne Źródła inflacji upatrują w niesprawnym systemie wiązania wzrostu pe > 
wzrostem efektów pracy. 
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Negatywne skutki inflacji dla procesow rozwojowych kraju są powszechnie znane, tak 
w oparciu o doświadczenia Światowe jak i doświadczenia własne. Mówiąc najogolniej. 
negatywne skutki inflacji odbijają się zarówno w zachowaniach się przedsiębiorstw, jak 
1 ludności. 

Jesli chodzi o zachowania przedsiębiorstw. to procesy inflacyjne powodują przede 
wszystkim dążenie do maksymalizacji wzrostu cen realizacji, jako drogi do podniesienia 
poziomu nadwyżki ekonomicznej (akumulacji. zysku), oraz osłabienie dążema do 
poprawy rzeczywistych etektów pracy (obniżanie kosztów wdrażania postępu technicz- 
nego i organizacyjnego itp.). Istnieją dowody. że inflacja wywołuje walkę między 
przedsiębiorstwami o wzrost cen. a wszelkie ingerencje państwa na drodze działań 
administracyjnych, np. wyrażenie zgody na skałę wzrostu cen, bądź ekonomicznych 
(podnoszenie podatków) dają skutki bardzo krótkotrwałe i nie stwarzają motywacji do 
wdrażania postępu ekonomicznego ani do wzrostu produkcji. Inflacja. w zależności od jej 
skali, prowadzi głównie do walki o podział dochodu narodowego między przedsiębiorst- 
wami oraz między przedsiębiorstwami a budżetem państwa. 

Podobnie negatywne skutki wywołuje inflacja w walce o podział dochodu między 
grupami ludności. Wysokie tempo wzrostu cen powodować musi wzrost kosztów 
utrzymania i obniżenie poziomu dochodów realnych. Aby do tego nie dopuścić. 
poszczególne grupy społeczne podejmują działania obronne, wyrażające się w żądaniach 
podwyżek poziomu dochodów nominalnych nawet pod groźbą strajków. Te zachowania 
obronne w sposób oczywisty osłabiają motywację do dobrej pracy, stwarzają napięcia 
społeczne itp. Inflacja powoduje również deprecjację wartości oszczędności pieniężnych, 


a tym samym osłabia skłonność do oszczędzania, nasila działania spekulacyjne itp. 


Prowadzi wreszcie do powstawania dysproporcji płac i dochodów z pracy między 
poszczególnymi grupami pracujących oraz do obniżenia poczucia bezpieczeństwa 
ekonomicznego i socjalnego. W sumie, inflacja również rodzi walkę o podział dochodu 
| między poszczególnymi grupami społecznymi. odwracając uwagę od dążenia do poprawy 
efektów pracy. 

Mówiąc o negatywnych skutkach inflacji dla procesów ekonomicznych i społecznych 
wzrostu gospodarczego należy pamiętać, że są one różne w zależności do rodzaju inflacji. 
W literaturze przedmiotu rozróżnia się wicle rodzajów inflacji, tak ze względu na ich 
przyczyny, jak i skutki. Mówi się więc o inflacji otwartej i inflacji tłumionej. Pierwsza 
wyraża się we wzroście cen, druga zaś w odgórnym hamowaniu wzrostu cen, co nie 
likwiduje kłopotów, lecz powoduje, że przejawia się ona w wielu zjawiskach hamujących 
rozwój i rodzących zjawiska patologiczne (rozdzielniki, sprzedaż spod lady, łapownictwo. 
oszczędności przymusowe itp.), przynoszących ze sobą wiele negatywnych następstw tak 
dla gospodarki, jak i poszczególnego obywatela. Mówi się o inflacji jawnej i ukrytej. 
Pierwsza utożsamiana jest z inflacją cenową, druga zaś głównie z ukrywaniem stopy 
inflacji przez nieujawnianie w oficjalnych statystykach rzeczywistych podwyżek cen, np. 
przez pomijanie wielu towarów i usług w „koszyku”, którego indeks cen podlega 
rejestracji, bądź też przez pomijanie tzw. wymuszonej substytucji (brak asortymentów 
o niskiej cenie 1 konieczność kupowania tym samych towarów, ale po cenie znacznie 
wyższej). 

Ze względu na tempo wzrostu inflacji rozróżnia się inflację pełzającą, kroczącą. 
galopującą. Pierwsza z nich to nie tylko taka, gdy wzrost cen wynosi 2—$5 proc. rocznie, 
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lecz także taka, gdy jej skala poddana jest kontroli 1 nie powoduje nie przewidywanych 
zakłóceń, szczególnie w podziale dochodu narodowego między różne grupy społeczne, 
oraz nie powoduje zerwania więzi między tworzeniem a podziałem dochodu narodowego, 
tak w skali globalnej, jak i w mikroskali. Inflacja krocząca charakteryzuje się tym. że 
zaczyna wymykać się spod kontroli państwa, szczególnie na pewnych odcinkach rynku. 
powodując narastanie skali wzrostu cen na innych rynkach, a tym samym narastające 
tempo inflacji w skali kraju. Inflacja galopująca to taka, kiedy natężenie procesów 
inflacyjnych uniemożliwia już nie tylko sterowanie procesami wzrostu cen, ale także 
planowanie procesów rozwoju gospodarczego i powoduje anarchizację procesów produk- 
cyjnych. Jesli bowiem nie wiadomo, ile będzie kosztować za miesiąc czy rok dany 
surowiec, materiał czy produkt, to nie można także zaplanować ani skali produkcji, ani jej 
efektywności. 

Są jeszcze pojęcia stagflacji, hiperinflacji itp.. ale miejmy nadzieję, że takie zjawiska 
związane z inflacją nam nie będą groziły i dlatego nie będziemy ich przypominali. Ważne 
jest jednak jeszcze rozwiązanie inflacji kontrolowanej i żywiołowej, co wiąże się nie tylko 
z typami inflacji już wymienionymi, ale i ze sposobami umożliwiającymi obniżanie skali 
inflacji oraz rozróżnienie między inflacją sekularną i okresową. O ile łatwo jest opanować 
inflację okresową, o tyle znacznie trudniej — sekularną, a więc długo już trwającą lub 
chroniczną. 

Charakteryzując różne typy inflacji najważniejsze wydaje się rozróżnienie typów 
inflacji z punktu widzenia głównych jej źródeł. Jakkolwiek trudno jest wyróżnić główne 
źródło inflacji, to jednak rozróżnia się aż trzy typy inflacji — popytową. kosztową 
i pieniężną. To ostatnie rozróżnienie typów inflacji ma ogromne znaczenię dla po- 
dejmowania działań mających na celu walkę z inflacją tak w sensie niedopuszczania do 
podnoszenia skali inflacji, jak i do obniżania jej skali. Ograniczenie inflacji popytowej 
wymaga przede wszystkim hamowania przyrostu dochodów ludności'i przedsiębiorstw, 
kosztowej — dążenia do obniżania kosztów i niedopuszczania do szybkiego tempa 
wzrostu kosztów produkcji, a pieniężnej — dążenia do ograniczania MYCSJROW budżeto- 
wych i wypływu pieniądza kredytowego. 

Już samo wyliczenie rodzajów inflacji z punktu widzenia jej skali, przyczyn i skutków 
dowodzi, jak skomplikowane jest samo zagadnienie, jak trudne jest rozróżnienie przyczyn 
I skutków inflacji, a wreszcie rozróżnienie przyczyn pierwotnych od wtórnych. Dowodzi 
to także, jak trudne i złożone Są działania, które mogą doprowadzić do ograniczenia skali 
inflacji, a także jak łatwo może dojść do powstania spirali inflacyjnej. 

Mechanizm spirali inflacyjnej jest ogólnie znany i bardzo prosty. Polega on na 
nieustannym przesuwaniu się na wyższy poziom wzrostu cen, dochodów i kosztów 
wytwarzania w wyniku sprzężeń zwrotnych między tymi kategoriami ekonomicznymi. 
Najczęściej mechanizm narastania spirali inflacyjnej przedstawia się następująco: dla 
Zapewnienia równowagi niezbędne jest określone tempo wzrostu cen. Wzrost cen 
powoduje konieczność sukcesywnego wzrostu płac (po to, aby nie dopuścić do spadku 
realnej wartości płac), co z kolei powoduje wzrost kosztów wytwarzania. Wzrost kosztów 
wytwarzania wywołuje potrzebę następnego etapu wzrostu cen, ale już na wyższym 
poziomie, powodując cały następny cykl skutków w dziedzinie płac nominalnych 
i kosztów wytwarzania. 

W rzeczywistości proces ten jest bardziej skomplikowany i i może przebiegać zupełnie 
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inaczej. I tak np. może się okazać, że cykl spirali zaczynać się może od wzrostu kosztów 
wytwarzania. poprzez cenv. płace, i kończyć się na wzroście kosztów wytwarzania. Może 
się wreszcie okazać, że nie wzrost kosztów, lecz konieczność wzrostu akumulacji będzie 
powodować potrzebę wzrostu cen. kosztów itp. 

Ogólnie mówiac. sprzężeń zwrotnych między cenami. płacami, kosztami, śkiidaó 
itp.. powodujących nakręcanie spiral inflacji, w rzeczywistości jest znacznie więcej 
i dlatego walka o utrzymanie poziomu inflacji i niedopuszczanie do jej nakręcania jest 
bardzo trudna. Dlatego też tak ważne jest rozeznanie głównych przyczyn powstawania 
inflacji. 

G. Kołodko. zadnie wpływ płac na inflację w. latach siedemdziesiątych w Polsce, 
nawiązuje do tezy dotyczącej zależności między tempem wzrostu wydajności pracy 
i przeciętnych płac(3). Dowodzi on. iż w oparciu o wieloletnie doświadczenie empiryczne 
przyjmuje się, iż względnie stabilny poziom cen wymaga utrzymania wskaznika opłacania 
| proc. przyrostu wydajności pracy w granicach 0.75 — 0.80 proc. przyrostu średnich 
płac. Na podstawie badania zależności między tempem wzrostu wydajności pracy 
i średnich płac w latach 1971—1980 dowodzi. że taki poziom wskaźnika opłacania 
wzrostu wydajności pracy osiągany był tylko w latach 1971 —1972, natomiast w okresie 
1973—1978 wskażnik ten wynosił aż 1,14 do 1.76, co musiało prowadzić do narastania 
inflacji. Całkowite wypaczenie tej proporcji w latach 1979— 1980, wskutek żywiołowego 
wzrostu płac. doprowadziło do wymknięcia się inflacji spod kontroli. 

Nie jest to teza nowa. chociaż ulegała ona ewolucji. Przez długie lata(4) dowodzono. że 
prawidłowością gospodarki socjalistycznej jest zapewnienie szybszego wzrostu płac niż 
wydajności pracy bez określania skali wskaźnika opłacania wzrostu wydajności pracy. 
I tak np. zdaniem A. Karpińskiego, po to, aby wzrost płac nie powodował inflacji. 
wskażnik opłacania powinien wynosić najwyżej 0.5 proc. za I proc. wzrostu wydajności 
pracy(5). Powyższe tezy nie są, moim zdaniem. zasadne i mam w tej sprawie odmienny 
pogląd. 

Zasady Statystyki wymagają. aby porównywane wskażniki statystyczne wzrostu 
wydajności pracy i płac były wyrażone w jednostkach porównywalnych. Można więc 
porównywać wzrost wydajności pracy w cenach porównywalnych tylko ze wskaźnikami 
dotyczącymi płac realnych bądź też wskaźniki wydajności pracy w cenach bieżących ze 


wskaźnikami wzrostu płac nominalnych. Istotne więc będzie porównanie : następujących | 


danych zawartych w tabl. 1. 


Tablica I 


cx ADR 


Wydajność pracy 
Płace realne 
wskażnik opłacania 
wydajności 
współczynnik 
wyprzedzenia 


płac 
żródło: Polska w latach 1970—1980. GUS 1981 r. 
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Tylko w okresie trzech lat tempo wzrostu płac było wyższe od tempa wzrostu społecznej 
wydajnosci pracy, tj. w roku 1973, 1979 i 1980. W pozostałych latach tempo wydajności 
pracy było wyższe od tempa wzrostu płac. W poszczególnych latach przyrost jednego 
procentu wydajności pracy powodował wzrost płac w granicach od 1.06 proc. do 0.48 
proc. Również wskażnik wyprzedzenia płac w stosunku do społecznej wydajności pracy 
dowodzi, że wskażnik wzrostu płac był wyższy od wskażnika wzrostu „Ao pracy 
tylko w roku 1973, 1979 i 1980. 

Ponieważ przedstawiony powyżej rachunek dotyczył porównamea tempa wzrostu . 
społecznej wydajności pracy w gospodarce socjalistycznej oraz tempa płac realnych 
w całej gospodarce socjałistycznej, przedstawiamy w tabl. 2 jak kształtowały się te 


zależności w przemyśle uspołecznionym oraz w budownictwie uspołecznionym, ograni- 


czając się do przedstawienia wskaźników opłacania wydajności pracy i wskaźników 
wyprzedzenia. 


l 


Tablica 2 


4) wskaznik 
opłacania 
wydajności 

b) wskażnik 
wyprzedzenia 
płac 

w budownictwie 

a) wskażnik . 
opłacania 
wydajności 

b) wskażnik 
wyprzedzenia 


płac 


Źródło: Polska w latach 1970—1980. GUS 1981 r. 


Z danych tych wynika. po pierwsze — jak różnie kształtowała się zależność między 
wzrostem wydajności pracy i płac w przemyśle uspołecznionym i budownictwie w po- 
szczególnych latach i w całym 10-letnim okresie. I tak np. w roku 1973 —o ile wskaźnik 
opłacania wydajności dla całej gospodarki wynosił 1.06, tow tym samym roku 
w przemyśle wynosił on tylko 0,73, a w budownictwie — aż 2,50. Natomiast w roku 1975 
len sam wskażnik dla całej gospodarki uspołecznionej wynosił 0,89, ale w przemyśle aż 
02, natomiast w budownictwie jedynie 0,69. | 

Po drugie — obserwuje się ogromną zmienność tego wskaźnika w czasie. W przemyśle 
wskażnik opłacania w poszczególnych latach wynosił od 1,02 do 0.33, a w budownictwie 
0d 2,50 do 0,19. Po trzecie — przyjmując, iż dopiero wskażnik opłacania wydajności pracy 
powyżej 0,8 proc. powoduje wpływ wzrostu płac na inflację, stwierdzić można, iż 
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w przemyśle wyższy wskażnik opłacania występował tylko w latach 1971—1975, 197 
i 1980. W pozostałych latach był on znacznie niższy. Natomiast w budownictwie do 
wyjątków należały lata, w których wskażnik opłacania był miższy niż 0,8. 

Ogólnie mówiąc. w oparciu o powyższe dane nie można potwierdzić tezy, że w latach 
siedemdziesiątych przyczyną inflacji było zbyt szybkie tempo wzrostu płac w stosunku do 
wzrostu wydajności pracy. Tezy tej nie potwierdza wreszcie inna metoda badania. 
polegająca na wyliczeniu nadwyżki tempa wzrostu płac nad tempem wzrostu wydajności 
pracy tak w gospodarce uspołecznionej ogółem, jak i w przemyśle i budownictwie. 

_W gospodarce uspołecznionej, jak i w przemyśle przeciętne płace rosły wolniej od 
wydajności pracy aż do lat 1979—1980, natomiast w budownictwie proces ten przebiegał 
odwrotnie, chociaż i tu aż w 5 latach na 10 płace rosły znacznie wolniej niż wydajność 
pracy, a tylko w 5 latach znacznie szybciej. Okazuje się więc, że i porównanie nadwyżki 
tempa wzrostu płac nad tempem wzrostu wydajności pracy nie jest w stanie udowodnić 
tezy, że zbyt szybkie tempo wzrostu płac w latach siedemdziesiątych było przyczyną 
narastania procesów inflacyjnych w Polsce. 

Tezy tej nie potwierdza również porównanie tempa inflacji ze wskaźnikami opłacania 
wydajności pracy. I tak, biorąc na przykład lata siedemdziesiąte. można wyróżnić dwa 
okresy. Pierwszy to lata 1971—1974, a drugi — 1975—1980. W okresie pierwszym 
obserwujemy narastanie inflacji od 0 do 6,8 proc. rocznie, a jednocześnie obniżanie Się 
wskaźnika opłacania wydajności pracy z 0.93 do 0.77 w gospodarce ogółem oraz z 0.90 do 
0,73 w przemyśle i w budownictwie z poziomu 2.23 do 1.0. W okresie od 1975 1. 
obserwujemy wzrost inflacji z 3,0 proc. rocznie do 9.1 proc., przy spadku w latach 
1975—197/ wskaźnika opłacania ogółem z poziomu 0.89 do 0,60, a w przemyśle 
z poziomu 1.02 do 0,33. Wprawdzie nie można obliczyć wskaźnika opłacania dla lat 
1978—1980, jednak wiadomo. że w 1978 r. wydajność pracy wzrosła o 1,1. a płace 
obniżyły się o 2.7 proc., co świadczy. że nie mogły one wpłynąć na wzrost wskaźnika 


inflacji z 4.9 do 8,7 proc. Dlatego tylko wskaźniki za lata 1979— 1980 dotyczące wzrostu ' 


płac i wydajności mogłyby tłumaczyć wpływ płac na wzrost inflacji. ponieważ w tych 
Jatach mimo spadku wskaźnika wydajności pracy następował wzrost płac. Analizując cały 
okres 10-lecia nie można znaleźć argumentów, które by uzasadniały tezę, iż wysoki 
wskażnik opłacania wydajności pracy powodował narastanie inflacji. 

Przedstawione powyżej dane dotyczące wzrostu wskażnika inflacji nie uzasadniają 
także wypowiadanego nieraz poglądu. że w ostatnich latach dekady lat siedemdziesiątych 
napor na wzrost płac ze strony pracowników i słabość centrum doprowadziły do 
wymknięcia się procesu wzrostu spod kontroli centrum, co prowadziło do narastania 
inflacji. Jak przedstawiała się dynamika wskaźnika kosztów utrzymania 1 płac realnych 
jlustruje tabl. 3. 


Tablica 3 


Dynamika kosztów utrzymania 
Dynamika płac realnych 
Dynamika płac nominalnych 


Źródło: Polska w latach 1970—1980, GUS 1981 r. 
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2 danych tych wynika jednoznacznie, że trudno mówić o żywiołowym wzroście płac 
w badanym okresie. Jeżeli przedstawiony proces zmian nazywać żywiołowym, to 
należałoby mówić o żywiołowym wzroście zarówno płac, jak i kosztów utrzymania, który 
wyprzedzał w czasie żywiołowy wzrost płac. Skoro w roku 1978 wskażnik kosztów 
utrzymania wzrósł prawie o 100 proc., powodując nawet spadek wskaźnika płac realnych, 
orazskoro wskażnik ten utrzymuje się dalej na tak wysokim poziomie, a nawet wzrasta, to 
jest oczywiste, że musiał on wywołać potrzebę wzrostu płac nominalnych w skali 
przynajmniej równoważącej tak wysoki wzrost w latach następnych, jeśli nie chciało się 
mówić o istnieniu w kraju sytuacji kryzysowej. 

W oparciu o powyższe dane należałoby chyba mówić, że to żywiołowy wzrost cen 
1 kosztów utrzymania w tym okresie był główną przyczyną szybkięgo wzrostu płac 
nominalnych. Tym bardziej takie twierdzenie wydaje się prawdziwe, jeśli uwzględnić fakt, 
iż np. w roku 1980 wprawdzie wskażnik inflacji wynosił 9,1 proc., ale wydatki na żywność 
wzrosły o 13,3 proc., na kulturę i turystykę o 13,8 proc., na usługi telekomunikacyjne 
o 15,1 proc. itp. 

Wszystkie powyższe fakty dowodzą, że to wzrost inflacji wywoływał wzrost płac 
nominalnych, a nie odwrotnie. 

Dane statystyczne charakteryzujące współzależność między tempem wzrostu społecz- 
nej wydajności pracy i przeciętnych płac z lat 1981—1987 jeszcze bardziej podważają 
zasadność poglądu, jakoby wysoki wskażnik opłacania wydajności pracy był przyczyną 
narastania skali inflacji. Oto podstawowe dane charakteryzujące kształtowanie się 
współzależności między tymi wskaźnikami na tle skali inflacji (tabl. 4). 


1985— 1 1985— 
Wskażnik kosztów * | 
utrzymania 124,4 |201,5 |123.1 |115.7 | 114,7 |406,2 |162.2 |117,5 | 125.9 
/ 


Wskażnik wyprze- 
dzenia płac 
Wskaźnik opłaca- 
nia wydajności 
Wskażnik wzrostu 
wydajności pracy 
Wskaźnik wzrostu 
płac realnych 
Nadwyżka tempa 
wzrostu wydajności 
nad płacami 


Tablica 4 


Źródło: Polska 1981—1985, GUS, Warszawa 1986, oraz Mały Rocznik Statystyczny, GUS 1988. 


Z danych tych można wysnuć następujące wnioski, że po pierwsze w latach 1981—1987 
skala inflacji w Polsce kształtowała się odmiennie w trzech podokresach. W latach 
1981-—1982 obserwujemy wzrost inflacji z poziomu 24 do 101 proc., w latach 1983—1985 
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obserwujemy stopniowy spadek skali inflacji z 23 do 14 proc.. natomiast w latach 
1986—1987 obserwujemy ponowny wzrost do poziomu 26 proc. 

Po drugie. że zmiany w skali inflacji nie sa zupełnie powiązane ze wskaźnikami 
charakteryzującymi współzależność między wzrostem płac i wydajności pracy. W latach 
198]—1982 nastąpił wzrost skali inflacji. a jednocześnie znaczący spadek wskaznika 
wyprzedzenia płac z poziomu ł.ł6d0 0.77. W tatach 1983—1985 obserwujemy znaczący 
spadek poziomu intlacji. a jednocześnie wzrost wskaźnika wyprzedzenia płac z 0.95 do 
1.0. W reszcie w latach 1956—1987, kiedy następuje przyspieszenie skali inflacji 
obserwujemy ponownie spadek wskażmika opłacamia aż do poziomu 0.9. | 
| Po trzecie. że wskażnik opłacania wydajności pracy nie miał wpływu na zmiany skal 
inflacji. | 

w latach 1983—1985 wskażnik opłacania wydajności pracy wynosił tylko 0.5 (choć 
w poszczególnych latach wynosił od 0,6 do 1,27), a w roku Ł986 wzrósł do 0.53. Mimo tak 
niskiego poziomu wskaźnika opłacania wydajności pracy skala inflacji nie ma tendencji 
malejącej. a rosnącą. 


Po czwarte — mimo że w latach 19535—1985 nadwyżka tempa wzrostu wydajności 


pracy nad wzrostem płac zmniejszyła się z +5.7 do —0.8, następował również znaczący 
spadek inflacji z -3 do 14 proc.. to w latach 1986—1987 mimo znaczącego wzrostu tak 
liczonej nadwyżki (z + 2 do + 5.8 proc.) nastąpił znaczący wzrost inflacji z 17 do 26 proc. 
Powyższe dane dowodzą. iż nie tempo wzrostu płac w stosunku do tempa wzrostu 
wydajności powoduje narastanie czy spadek tempa inflacji. 
| Do podobnych wniosków prowadzi analiza wzrostu wydajności pracy i średnich płac 
liczonych w cenach bieżących. Podstawą wyliczenia wskaźnika wyprzedzenia płac oraz 
opłacania wydajności pracy będzie tempo wzrostu płac nominalnych dla gospodarki 


uspołecznionej ogółem (tabl. 5). 
Tablica S 

1980 | 1982 | 
Wskaznik kosz- MĘ . 
tów utrzymania 1244 |208.5 [1239 0115.7 | 114,4 406.2 |162.2 |117.5 | 1250 
Wskażnik wy- 


przedzenia płac 
Wskaźnik opła- 
cania wydaj- 

ności pracy 


W skaznik wzro- 
stu wydajności 
pracy 
wskażnik wZTo- 
stu płac 
nominalnych 
Nadwyżka tempa 
wzrostu wydajnosci 
nad płacami 


Ź |ć odło: Polska 1980—19585, GLS, WurSzawa, OTAZ Mały Rocznik Statystyczny. GUS 1988. 
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Wskażnik wyprzedzenia płac wskazuje. że tylko w roku 1981 wskażnik wzrostu płac był 
wiższy od wskaznika wzrostu wydajności pracy i wynosił 1,17. W jednym tylko roku 1982 


„. byfbardzo niski i wynosił 0,66. W pozostałych latach wskażnik wzrostu wydajności pracy 
«u. byłnieco wyższy od wskażnika wzrostu płac, dlatego wskażnik wyprzedzenia wynosił od 


0,96 do 0,99. Interesujące zarazem jest, że w latach 1983—1985$ następował spadek 
inflacji, ale jednocześnie wzrost wskażnika wyprzedzenia. Natomiast w roku 1986 
obserwujemy wzrost wskażnika inflacji z 14 do 17.5 proc.. ale jednocześnie spadek 
poziomu wskaźnika wyprzedzenia z 0,99 do 0,97. 

Również wskażnik opłacania wydajności pracy jest najniższy w roku 1982, bo wynosi 
tylko 0,40, wtedy gdy występował najwyższy wskażnik inflacji, tj. 201 proc. Jednocześnie 
w latach 1983—1985, gdy obserwujemy spadek poziomu inflacji z 23 do 14 proc., 
następuje wzrost wskażnika opłacania wydajności pracy z poziomu 0,81 do 0,98 proc. 
Natomiast w roku 1986, gdy stwierdza się wzrost wskaźnika inflacji do poziomu 17,5 
proc., wskaznik opłacania wydajności pracy spada z 0.98 do 0,85. 

Na identyczną zależność wskazuje wskażnik charakteryzujący nadwyżkę tempa 
wzrostu wydajności pracy nad tempem wzrostu płac. W latach 1983—1985 maleje tempo 
inflacji, ale jednocześnie maleje nadwyżka tempa wydajności pracy nad tempem wzrostu 
plac z 4,8 punkta do poziomu 0.3. Wzrastaniu wskażnika inflacji w roku 1986 towarzyszy 
także wzrost nadwyżki z 0,3 do 3,5 punkta. = 

Jeszcze wyraźniej widać brak zależności między poziomem wskaźnika opłacania 
Wydajności pracy a skalą inflacji, gdy analizujemy dane dotyczące przemysłu uspołecz- 
nionego. Najniższy wskażnik wyprzedzenia (0,55) wystąpił w roku 1982. w którym 
wystąpił także najwyższy wskażnik inflacji (201.5 proc.). W latach 1983—1985 nastąpił. 
spadek wskaźnika inflacji z 123 do 114 proc. a jednocześnie wzrost wskaźnika 
wyprzedzenia z poziomu 0,98 do 1.01, tzn. do takiego, w którym wskażnik wzrostu płac 
nominalnych przewyższał wskażnik wzrostu wydajności pracy. "Wreszcie w' latach 
1986—1957 obserwujemy dalszy wzrost wskażnika inflacji aż do poziomu 125,9 proc., 
a jednocześnie znaczący spadek wskaźnika wyprzedzenia do poziomu 0.92, a więc do 
poziomu najniższego od roku 1983 przy najwyższym wskaźniku inflacji. 

Analizując zmiany wskaźnika opłacania wzrostu wydajności pracy stwierdzić trzeba, że 
najniższy wskaźnik opłacania (0,30) wystąpił w roku 1982. w którym był najwyższy 
wskaźnik imfacji (201,5). Najwyższy wskażnik opłacania (1,09) wystąpił w roku 1985, 
kiedy to miał miejsce najniższy wskażnik inflacji (114,4). Wreszcie między rokiem 1985 
4 1987 nastąpił wzrost wskaźnika inflacji ze 114,4 do 125,9, a jednocześnie spadek 
Wskażnika opłacania z poziomu ł,09 do 0,68.; 

Należy sądzić, że dane za 1988 r. jeszcze dobitniej uzasadniają tę opinię. 


© 


* 


Dane powyższe zaprzeczają tezie, jakoby wysoki wskażnik opłacania wydajności pracy 
prowadził do wzrostu inflacji, a obniżanie tego wskaznika pozwalało obniżać także 
poziom inflacji. Zaprzeczają także tezie, iż wskaźnik opłacania wydajności pracy wyższy 
niż 0,8 proc. (a więc gdy tempo wzrostu płac jest wyższe o więcej niż 80 proc. wzrostu 
wydajności pracy) prowadził w przeszłości i musi prowadzić do wzrostu inflacji, a zatem, 
e obniżanie wskaźnika opłacania wydajności pracy to skuteczny sposób na obniżanie 
poziomu inflacji. 
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Przedstawiona analiza wskażników opłacania wzrostu wydajności pracy tak w latach 
siedemdziesiątych, jak 1 w latach osiemdziesiątych dowodzi. że główną przyczyną 
narastania procesów inflacyjnych nie było zbyt szybkie tempo wzrostu średnich płac. -:., 


Płynie stąd oczywisty wniosek. że dalsze utrzymywanie zasady hamowania tempa wzrostu '„' :. 


płac i jednocześnie znaczące podnoszenie poziomu cen nie przyczyni się do skutecznego "a 


zahamowania narastania skali inflacji, że konieczne Są inne kierunki działań. tak wskali - = 


SARA. 


państwa jak 1 przedsiębiorstw. wynikające z pełnego rozeznania rzeczywistych przyczyn 
inflacji w Polsce. 

Drugi wniosek wynikający z analizy — to potrzeba odejścia od opierania Ocem 
prawidłowości czy nieprawidłowości pohtyki wzrostu płac, tak w skali przedsiębiorstwa 
jak i państwa. na wskaźniku opłacania wzrostu wydajności pracy, bowiem o poziomie 
tego wskaźnika decyduje nie tylko tempo wzrostu płac i wydajności pracy. lecz także 
wskażnik wzrostu cen w danym przedsiębiorstwie. gałęzi produkcji i w skali państwa. Przy 
tak niskim tempie wzrostu wydajności pracy w cenach stałych o wskażniku opłacania 
wydajności pracy decyduje przede wszystkim tempo wzrostu cen realizacji. W związku 
z tvm opieranie oceny polityki płac na wskaźniku opłacania wydajności pracy powoduje. 
że prawo do wysokiego wzrostu płac mają tylko przedsiębiorstwa i gałęzie przemysłu. 
w których następuje wysokie tempo wzrostu cen. natomiast przedsiębiorstwa nie 
podnoszące cen zmuszane są do realizacji niskiego tempa wzrostu płac nominalnych. 
a tym samym osiągania spadku poziomu płac realnych. 

Trzeci wniosek dotyczy skutków nie zamierzonych, wynikających ze sztucznego 
hamowania tempa wzrostu płac nominalnych przy pomocy metod administracyjnych. 
a wśród nich takich jak: 

— hamowanie tempa rozwoju gospodarczego. Ponieważ płace należy traktować jako 
jeden z podstawowych czynników wzrostu, brak środków na płace powodować może 
trudności w wykorzystaniu istniejących środków materialnych produkcji: 

— narastanie dysproporcji płac między poszczególnymi grupami pracowników Za 
trudnionych w gospodarce socjalistycznej ze wszystkimi wynikającymi stąd skutkami dla 
procesu rozwoju gospodarczepo; 

— narastanie dysproporcji między dochodami z pracy w gospodarce uspołecznionej 
i nieuspołecznionej, skoro w tej ostatniej realizowana jest zasada maksymalizićj 
dochodów z pracy, tak pracowników, jak i właścicieli zakładów pracy; 

— narastanie dysproporcji między dochodami pracujących a dochodami pochodzący: 
mi nie z pracy (z kapitału, oszczędności nagromadzonych czy przekazów zagranicznych: 

— niezadowolenie z poziomu i tempa wzrostu płac w gospodarce uspołecznionej nie 
tylko w porównaniu z tempem wzrostu kosztów utrzymania, lecz także w porównaniu 
z dochodami innych grup społecznych: 

— znaczące osłabienie motywacyjnej funkcji płac oraz coraz powszechniej WY 
stępujących antybodźców do podejmowania zatrudnienia przy pracach niezbędnych 
j ważnych społecznie, prac odpowiedzialnych itp.. co ogromnie utrudnia kierowanie 
ruchem zatrudnionych, tak wewnątrz przedsiębiorstw, jak i między przedsiębiorstwami 

— narastanie wielu patologicznych zjawisk społecznych, takich jak: ograniczenie 
znaczenia pracy jako źródła zaspokojenia potrzeb nie tylko materialnych, lecz także jako 
źródła zadowolenia 1 osiągnięć. zmniejszenie znaczenia takich wartości, jak uczciwość. 
morale zawodowe itp. 
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O niektórych źródłach 
i przyczynach inflacji 


ALOJZY MELICH 


Jest rzeczą zrozumiałą. że zjawiska inflacji w socjalizmie, a w tym iw Polsce .- 
— są słabo rozeznane. Przez całe lata uważano bowiem. że jest to typowe dla .:- 


kapitalizmu zjawisko. od którego wolna jest gospodarka socjalistyczna. Gwoli 
prawdy. w poważniejszych opracow aniach pojawiały się sugestie. że przy 
przy spieszonym tempie rozwoju gospodarczego mogą wystąpić trudności i poja: 
wiać się zjawiska intlacyjne. 

Niemal pow szechnie uznano. że inflacja grożt w warunkach. gdy płace rosłyby 
szybciej niż wydajność pracy, gdyż wtedy dochody przewyższałyby wartość 
produkcji towarów i usług. 

Nie uważano jednak. że gospodarka socjalistyczna może sama w sobie rodzić 


niebezpieczeństwo inflacji o trwalszym charakterze, wierzono bowiem. Ze = -- 


posiada ona dostateczne siły i środki przeciwdziałające inflacji i neutralizujące jej 
skutki. 

Nie zajmowano się więc w sposób poważny ani inflacją. ani metodami jej 
zwalczania. Stąd też rożne antyinflacyjne przedsięwzięcia miały RAN | 
z przejawami. a nie ze źródłami mflacji. Obejmowały bowiem nie zhar: 
monizowane z sobą i wcale niekompletne Środki, mogące skutecznie jej SIĘ 


dE 


przeciwstawić. Jak będzie teraz, gdy ograniczenie inflacji, sprowadzenie jej do = 


ok. 20 proc. w 1989 r. uznane zostało za najważniejsze z zadań działalność 
gospodarczej: 

Przeciętnie wiemy, że inflacja to nadwyżka ilości pieniędzy w obiegu nad 
wartością masy towarów 1 usług przy danej szybkości obiegu pieniądza. Powstaje 
wiedy tzw. luka inflacyjna: powodująca spadek wartości pieniądza. Jest t0 
skutek działania prawa wartości. które zawsze zakłada wyrównywanie się SUM) 
cen z sumą wartości. wyrażanej w pieniądzu. Gdy więc np. na rynku popyt Jes 
większy od podaży, rosną ceny. a przez to przy niedostatecznej podaży spada 
wartość jednostki pieniężnej 1 odwrotnie, 

Uznaje się. że w zależności od szybkości narastania inflacji mamy do czynienia 
z inflacją pełzającą. galopującą I i hyperinflacją. Przy takim rozumieniu inflacji 
— najprosiszym środkiem jej zwalczania byłoby np.. przy istnieniu luki 
inflacyjnej. obniżenie ilości pieniądza w obiegu, a więc zwiększanie jego wartości. 


APE PTA 
Alojzy Melich — profesor, Wyzsza Szkoła Pedagogiczna w Warszawie 
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czyli podniesienie siły nabywczej pieniądza. Jest to jednak duże uproszczenie 
— polegające na tym, że likwidacji ulegają pewne zewnętrzne przejawy inflacji. 
zwalczamy bowiem jej skutki, nie rozeznając i nie uzdrawiając jej przyczyn 
i źródeł, przez co działania te nie mogą być w pełni skuteczne. 

Literatura światowa doszła do dość jednolitej konkluzji. że trudność w zwal- 
czaniu inflacji polega na tym, iż nie jest ona jednolita, gdyż występuje wiele 
rodzajów inflacji mających różne źródła i przyczyny, odmićnny jest też jej 
przebieg — choć skutki są w efekcie te same. Z inflacją jest podobnie jak 
w medycynie z rakiem, który też występuje w wielu odmianach. powstaje 
2 różnych przyczyn, wykazuje inne przebiegi, ale najczęściej tym samym się 
kończy. Leczenie objawów. gdy nie zna się przyczyn i źródeł. może najwyżej 
złagodzić przebieg choroby (a intlacja jest też stanem chorobow ym), ale mc zee? 
nie daje i niczego nie rozwiązuje. 

Zasadnicza trudność tkwi w tym, że nie do końca zostały rozeznane przyczyny 
powstawania i rozwoju inflacji, nie dociega się do jej wszystkich źródeł. Od lat 
rodzaje inflacji nazywane są według źródeł ich powstawania. Mamy więc np. 
inflację cenową, płacową, kosztową, podażową i wiele innych. Rzadko jednak 
inflacja „jedno ma imię”. Najczęściej wiele przyczyn (a więc i rodzajów) inflacji 
nakłada się na siebie, wzmacniając, względnie osłabiając wypadkową działania. 
CO m.in. determinuje szybkość narastania inflacji. Nie ma też praktycznie 
„czystych ” inflacji, nie można jej również interpretować monokazualnie, bo 
każda jest inna, wywołana jest wieloma przyczynami. wymaga więc nieco innego 
doboru środków i metod działania, by ją zniwelować. 

Przestiano też uważać inflację za zjawisko, a traktuje się ją jako często 
długotrwały, a zawsze niezwykle skomplikowany proces, który zmienia się nie 
tylko w toku jej trwania, ale też jej przezwyciężania. 

Nie rozeznając do końca przyczyn procesu inflacji nie można też zastosować 
uniwersalnego panaceum na tę chorobę. Każda inflacja ma bowiem inne 
charakterystyczne cechy, wywoływana jest innym splotem przyczyn, wynika 
z innych źródeł, choć wiadomy Jest jej efekt na rynku pieniężno- towarowym. 

W świetle tych rozważań stanie się zrozumiałe, że można mówić o ..polskiej”” 
inflacji Jat osiemdziesiątych, bo ma ona swoją specyfikę. bąrdzo wiele charak: 
erystycznych przyczyn i źródeł. Leczyć trzeba jej wielorakie przyczyny, a to 
w polskiej sytuacji oznacza praktycznie leczenie prawie całej gospodarki, która - 
Jest głęboko chora. a widać to po zakresie inflacji. Nieporozumieniem jest 
dążenie do umocnienia samej złotówki, bo niczego nie rozwiąże np. jej 
denominalizacja. Pieniądz jest odbiciem gośpodarki i bez zmian w gospodarce. 
a w szczególności w systemie gospodarowania — zmiany w pieniądzu będą 
jednym z dalszych działań pozorowanych, na długą metę nawet szkodliwych. 
Podobnie nie można zwalczać bezpośrednio inflacji — o ile nie uzdrowi się 
w sposób rzetelny samego procesu gospodarowania. Intlacja jest sygnałem, że 
gospodarka jest chora, a tym samym i pieniądz marny. Niemożliwe jest 
rozwiązanie tych problemów bez głębokiej sanacji wszystkich chorych członów 
gospodarki, a u nas raczej jej całości. 

W niniejszym artykule chciałbym podjąć dyskusję z nieuzasadnionymi, bo 
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uproszczonymi poglądami na przyczyny inflacji w Polsce, wskazać na te jej 
zródła, które o niej przesądzają. choć dalece nie wyczerpują tego zagadnienia. by 
umożliwić „chwycenie zu decydujące ogniwa” w celu wyjścia z kryzysowej 
sytuacji. Daleki przy tym jestem od tego, by uważać. że wyczerpię zagadnienia. że 
tylko ja mam rację. wystarczy, że przytoczone argumenty wzbudzą dyskusję 
i skłonią do przemyśleń tych niełatwych przecież problemów. 


Zasada wiązania płac z wydajnością a inflacja 


Pragnę rozpocząć od polemiki z od lat powszechnie uznaną zasadą Ii 
warunkiem niedopuszczenia do inflacji jest reguła. by płace rosły wolniej od 
wzrostu wydajności pracy. Ta zasada miała być podstawowym środkiem 
niedopuszczenia do intlacji. obecnie szuka się więc przyczyn w naruszeniu lej 
zasady. Stale narzekamy. że szybciej niż wydajność pracy rosły i rosną płace, 
dostrzegając w tym przejaw .naruszenia relacji ekonomicznych”. Reguła. 
o której mowa. jest jedną z powszechnie uznanych, a przez lata nie weryfikowa: 
nych zasad. Jest ona jednak prawdziwa tylko częściowo i w ograniczonym 
zakresie nie może stanowić jakiejś ogólnej reguły postępowania w przedsiębiorst: 
wach, a tam ją bez skutków od lat usiłujemy stosować. 

Trudno w krótkim artykule wchodzić w szczegóły, przytoczmy ważniejsze po 
temu argumenty. Najistotniejszy jest chyba ten, że ściślejsza korelacja między 
zmianami w wydajności pracy i w płacach jest praktycznie w polskiej gospodarce 


nie do stwierdzenia, a więc teza nie została zwerytikowana. M.in. prot. ' 


Lesikiewicz stwierdza brak występowania międzygałęziowych zależności między 
wydajnością pracy a płacami. Gałęzie. które wykazują wysokie wzrosty płać. 
cechuje niska wydajność (np. górnictwo) i odwrotnie. Clarence D. Long 
stwierdza, że w Wielkiej Brytanii dopiero w długim czasie, tzn. w okresach 
100-letnich, wystąpiła ścisła korelacja między wydajnością a płacą realną. bo 
wzrosty wyrównały się, wynosząc 2.05 proc. rocznie. Do podobnych wniosków 
dochodzi Daniel Crespi (dla Bełgii). W krótkich okresach ani Clark Kerr. ani 
Jules Backmann nie stwierdzają tych zależności. 

Wynika z tego. że omawiana zasada jest prawdziwa dla długich okresów (long 
run), nie może więc być stosowana dla średnich. a tym bardziej dla krótkich 
okresów czy w skal mikroekonomicznej, chyba że na miejscu pracy przy 
prawidłowo stosowanym akordzie, co się już rzadko zdarza, gdyż zmiany 
w normach nie są identyczne ze zmianami w wydajności pracy. Pamiętajmy tez. 
że samo obliczanie wydajności pracy budzi wiele wątpliwości, bo należałoby Ja 
ujmować choćby w wartościach użytkowych, zaś płace. gdy porównujemy jć 
z wydajnością, liczyć w płacach realnych. Wobec zaś znacznych różnic w uzbroje: 
niu pracy przedsiębiorstw — porównywanie wydajności pracy z płacą, szczegó!- 
nie między przedsiębiorstiwami czy zawodami, dotknięte jest podstawowym 
błędem. Ponadto wydajność pracy jest już dzisiaj wskaźnikiem mało dla tych 
celów przydatnym dlatego. że coraz większą rolę odgrywają technika. maszyn: 
organizacja. Wydajność nie uwzględnia też tak istotnego aspektu, jakim Jes! 
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koszt produkcji, a koszt dzisiaj determinuje efekty gospodarcze. Można wykazać 
wysoką wydajność na zatrudnionego, a ponosić wysokie straty na skutek 
marnotrawstwa sił i środków. 

Nie przeciągajmy tych wywodów. Brak możliwości szerszego porównywania 
wskaźników wydajności pracy (poza społeczną wydajnością) powoduje, że brak 
podstaw do przyjmowania, iż istnieje ścisły związek między wydajnością a płacą 
w krótkich i średnich okresach, a też w skali mikro, co nie tylko podważa 
praktyczną użyteczność analizowanej zasady, ale też pozwała na wysunięcie tezy, 
Że samo naruszenie tej zasady nie jest źródłem powstawania inflacji. 

Nie negując użyteczności samej kategorii wydajności pracy, uważam, że dla 
porównań z płacami istnieje inna, bardziej współczesna zasada, którą właśnie 
należy zachować, by nie dopuszczać do inflacji, a mianowicie przestrzeganie 
zależności między płacami a efektywnością pracy, zresztą, szeroko rozumianej. 
Dopiero naruszenie tej relacji jest przyczyną powstawania inflacji. 


Proces Inwestycyjny — początkiem inflacji 


Gdzie w takim razie należałoby szukać źródeł inflacji? Zastanówmy się nad 
pierwotną przyczyną powstania polskiej inflacji, która zapoczątkowała naras- 
tanie tego procesu. Zbyt często zapomina się o tym, że w warunkach polskich 
całe zło zaczęło się w procesie inwestowania. W latach siedemdziesiątych 
popełniono wiele zasadniczych błędów właśnie na froncie inwestycyjnym. 
Sprowadzić je można do dwu podstawowych: 

|) niewłaściwych kierunków inwestowania, znacznej rozbudowy i rozdrob- 
nienia frontu inwestycyjnego, niezharmonizowania zamierzeń z określonym 
doćelowym stanem, potęgowanym przez przesadne ambicje inwestycyjne przed- 
siębiorstw, branż i regionów, 

2) stale obniżającym się poziomem efektywności inwestowania. W końcu lat 
siedemdziesiątych przejawiało się to w: 

— 2—3-krotnym przekraczaniu planowanych kosztów, 

— przedłużaniu czasokresu inwestowania, kiedy już w założeniu normatywne 
cykle inwestowania były znacznie dłuższe niż na Zachodzie. Z reguły wykonaws- 
two inwestycyjne — wobec kiepskiej organizacji budów i znacznego rozprzężenia 
dyscypliny pracy — przekraczało średnio co najmniej 2-krotnie planowane 
terminy ukończenia prac; 

3) nieosiąganiu projektowanych mocy produkcyjnych, a więc zakładanych 
wskażników techniczno-ekonomicznych. 

Przypomnijmy tzw. poślizgi inwestycyjne, kiedy to przyjmowano i płacono 
słono za obiekty nie wykonane. Okazało się, że w końcu 1979 r. prawie 
6—10-miesięczne opóźnienia w wykonawstwie inwestycyjnym były na porządku 
dziennym. Niezwykle niska efektywność inwestowania spowodowała olbrzymie 
straty, tym bardziej kiedy się uwzględni bardzo wysoki udział inwestycji 
w dochodzie narodowym, oraz nie spotykane rozmiary marnotrawstwa. Te 
wypaczenia na froncie inwestycyjnym odbiły się też negatywnie na samej 
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produkcji. gdzie również spadała produktywność majątku. rosły zaś — przy 
wysokiej kapitało-. energo- czy matertało- oraz importochłonności — koszty. 
spadała efektywność. Tu szukać należy praźródła powstawania intlacji w Polsce. 

Sądzę. że czynmkiem wyzwalającym powstanie inflacji były nie tyle strajki czy 
nawet sankcje zastosowane wobec naszej gospodarki. choć nie należy tych 
czynników lekceważyć. a gwałtowne iw tak szerokim zakresie przeprowadzone 
— w początkach lat osiemdziesiątych — „zamknięcie prawie 2 tysięcy tytułów 
inwestycyjnych. Odnoszę wrażenie. że nasze społeczeństwo me zdaje sobie 
sprawy z tego. czym był ten fukt dla gospodarki polskiej. W tych przecież 
inwestycjach zamrożony bvł już ogromny kapitał. łacznie ze znaczną częścią 
zagranicznych kredytów. Olbrzymi majątek po prostu wdeptano w błoto. 
Trudno oceniać tę decyzję. może znajdowała ona, chociaż częściowo. uzasad: 
nienie w ówczesnej svtuacji, stwierdzam więc tylko fakt. który zadecydował 
o wywołaniu intlacji. nie podejmując jakiejś pełnej jego oceny. Wystarczy jednak 
podać. że — w warunkach 1984 roku — na wykończenie zamrożonych inwestycji 
trzeba by przeznaczyć w całości fundusze inwestycyjne, przeznaczone na te cele 
przez 4 lata. Te olbrzymie środki zostały zmarnowane, nie przyniosły leż 
spodziewanych wzrostów produkcji — a więc musiało to, już z tego powodu. 
wywołać lukę intlacyjną. 

W tym samym okresie w związku z pierwszym powstało drugie. niestety nadal 
narastające, zródło inflacji — spłata wysokich odsetek od wielkiej sumy 
zadłużeń. Gdy towar wywozimy, nie przywożąc w to miejsce innego towaru— na 
tym polega przecież spłata — powstaje sytuacja, w której płace wytwórców dóbr 
eksportowanych stają się pieniądzem bez pokrycia na rynku. | 


Zysk i cena w reformie gospodarczej a proces inflacji 


Biorąc pod uwagę ciśnienie obu tych źródeł. spróbujmy określić wpływ 
reformy gospodarczej na proces inflacji w latach osiemdziesiątych. Podstawą dla 
rozważań jest przyjęcie, że mimo niedostatku podstaw teoretycznych retormy 
gospodarczej ! niejasnego sprecyzowania jej celów, co utrudnia ocenę. Same 
założenia reformy Są słuszne i zasadne. Z tego założenia wychodząc. mankamer- 
tami reformy trzeba obciążyć nieprawidłowe metody jej realizacji. Praktycznie 
błędne są zasadnicze kategorie i wzajemne ich powiązania. które mają istotny 
wpływ na procesy inflacyjne. 54 nimi zysk, płaca. cena. podatek. One to 
| przesądzają o mechanizmie funkcjonowania gospodarki, a skutki tego wywiera” 
ją przemożny wpływ na procesy inflacyjne. | | 

Jest rzeczą paradoksalną, że trzeba wysunąć zastrzeżenia przede wszystkim do 
działania zysku, tej podstawowej kategorii. a zarazem kryterium oceny pracy 

rzedsiębiorstw. wprowadzonej w ramach reformy gospodarczej. Zacznijmy 0 
charakterystyki stanu zyskowności naszych przedsiębiorstw. O ile w końcu 1981 


r. przedsiębiorstwa uspołecznione wykazały per saldo 173,4 miliarda złotych 
strat, to w 1986 roku już 2919.9 miliarda zł zysków. z czego potrącając 14468 
miliarda zł podatku obrotowego i 351.8 miliarda zł podatku od 
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- ponadnormatywnych wypłat wynagrodzeń — otrzymamy zysk netto (i to 
również przy uwzględnieniu strat w wysokości 14.1 miliarda zł), który pozostał 
w przedsiębiorstwach — wynoszący bilion 121,3 miliarda złotych. Gdyby na tym 
poprzestać można by ten wynik uznać za duże osiągnięcie gospodarki. ale sprawa 
wygląda inaczej, gdy się te dane porówna z dochodem narodowym podzielonym 


„u wcenach stałych, który w 1986 roku był jeszcze o 12.3 proc. niższy od osiąganego 


wl978czy o 7.7 proc. niższy niż w 1980 roku. Gdyby zaś odnieść porównania do 
dochodu narodowego „tworzone to w 1986 r. był on o 7,2 proc. niższy niż 


- W1078 r. 


Faktem JeSt. że olbiżyinie zyski osiągane przez przedsiębiorstwa znajdują 


„.ó. Jedynie częściowo, lub w ogóle nie znajdują, pokrycia we wzroście poduktów. są 
_ Więc w dużym stopniu puste. Dokonane w tym okresie wzrosty cen nie przyniosły 
| pożądanego wzrostu produkcji, a tylko dały inflacyjne wzrosty zysków, a w Ślad 
„; łatymi płac, bez pokrycia w dochodzie narodowym. Stanowi to podstawowe 
„_ ródło inflacji. 


Dlaczego tak się dzieje? Beż tego szukać nałeży w systemie funkc- 


 Jonowania gospodarki oraz w reformie gospodarczej. Jak wiadomo, zysk można 


oslągąć dwiema zasadniczymi drogami: 1) albo poprzez wzrost cen i manipulacje 
sortymentami, albo 2) poprzez obniżkę kosztów produkcji. Nie trzeba uzasad- 


= niać, że o wiele łatwiej jest osiągać zy sk pierwszą drogą. poprzez wzrost cen, i to 
„_. akdługo jak system funkcjonowania gospodarki nie wprowadzi barier przeciw- 
działających tym zjawiskom. Nie jest to łatwe, ale pozostawienie tych problemów 


rynkowi musi wywołać wrażenie. że w Polsce właśnie system skłania do wzrostu 


_ ten. Wynika to znów z dwu przyczyn: 


— kosztowej formuły cen, która skłania do wzrostu kosztów uzasadniających 
wzrost cen, a tym samym zysków. Powstaje unikalna sytuacja, kiedy to wzrost 
kosztów opłaca się, bo przy stałej procentowej marży zysku przynosi wzrost 
masy zysków, szczególnie gdy ustalanie cęn leży w gestiach przedsiębiorstwa: 

— Zasady, że od wzrostu zysków zależna jest możliwość wzrostu płac. gdyż 
według obowiązujących przepisów sytuacja finansowa przedsiębiorstw uzasad- 
nia wzrosty płac. Wtedy zaś wszystkie instytucje i wszyscy pracownicy w przed- 
stębiorstwie zainteresowani są wzrostami zysków, nie bacząc czy zyski i ceny są 


. Uzasadnione czy też nie, bo celem stają się podwyżki płacowe. 


Prostą konsekwencją tego rodzaju rozwiązań jest wzrost cen bez odpowied- 
niego wzrostu produkcji — a więc tworzy się dalsze podstawowe źródło inflacji. 


+, Zysk — choć słusznie dobrany jako kryterium oceny pracy przedsiębiorstwa 


— nie spełnia swej roli, bo reforma nie stworzyła po temu warunków. Po prostu 
nie wymusza obniżki kosztów i nie zapobiega skutecznie podwyżkom cen. 


Płace w reformie a inflacja 


Płace w reformie uzależniono — jak wiadomo — od sytuacji finansowej 
przedsiębiorstwa, przy czym przekazano mu wiele daleko idących uprawnień 
w kształtowaniu płac, nie zabezpieczając jednak skutecznego wpływu państwa 
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a 


na kształtowanie podstawowych relacji płac. Wobec rosnących kosztów utrzy- 
mania i galopującej inflacji — rozpoczął się w przedsiębiorstwach pościg płac za 
szybko rosnącym! cenami. Napina się więc stale spirala ceny — płace. 


W centrum uwagi staje wzrost płac i to za wszelką cenę, nie bacząc na etekty "=: 
produkcyjne. Wzrosty płac stają się nieodzowne, by zatrzymać załogę, atakżeby **'" 
utrzymać spokój socjalny. Gdy nie można inaczej. to poprzez dotacje. W tych *" 
warunkach wypaczona zostaje rola zysku, zysk bowiem coraz bardziej nie zależy ":: 
od pracy załóg. a dodatkowo rozrywa się tak nieodzowna więż między efekiem * 


pracy a płacą. Skutki są wielorakie. 
W o wiele lepszej sytuacji są np. przedsiębiorstwa, w których dominują ceny 


umowne, niż te, w których obowiązują ceny urzędowe. W pierwszych rosną ceny '* 
i zyski, a więc sytuacja finansowa przedsiębiorstw jest na tyle korzystna, e. 
pozwala na wysokie wzrosty płac, a to z kolei na utrzymywanie znacznych nawel 
nadwyżek w zatrudnieniu. Jak wykazują badania, przeciętne intensywne wyko- "1. 
rzystnie czasu pracy wynosi zaledwie około 20 godzin na 42 godziny nominal- . 


nego tygodniowego czasu pracy (nie zawsze zresztą z winy pracowników). 


Jednocześnie w innych przedsiębiorstwach, nie mających tych możliwości, ;>.. 


a więc np. stosujących ceny urzędowe, często pracujących w niezwykle trudnych 


warunkach, sytuacja finansowa jest na tyle niekorzystna, że muszą się starać "-: 
o dotacje, by podnieść płace, a i tak ucieczka pracowników z tych zakładów jest :.. 
nie do powstrzymania. W tych przedsiębiorstwach występują więc ostre deficyty 


zatrudnienia. | 

Możliwości zwiększania płac i zysków zależą też w dużym stopniu od stanu 
technicznego uzbrojenia przedsiębiorstw. Zróżnicowanie przedsiębiorstw pod 
tym względem jest znaczne, gdyż przez długie lata centralny przydział funduszy 


inwestycyjnych odbywał się według preferencji centralnego planifikatora, 00 » 
powodowało, że jedne przedsiębiorstwa bez trudu mogą dzisiaj osiągnąć wysokie 


zyski, a inne bardziej technicznie upośledzone — przy często wielkim wysiłku 


— niewiele są w stanie uzyskać, a więc i płace są tam stosunkowo niższe. , 
"W praktyce nie obowiązuje więc zasada płacy według nakładów i efektów pracy. . 


a według, w dużym stopniu pozorowanych, zysków. 
W tym miejscu chciałbym podkreślić, że nie jestem przeciwko kategorii zysku, 
ale zysku rzetelnego, a nie pozorowanego. Trzeba po prostu tę kategork 


doskonalić, aby wyrugować z niej wiele nieprawidłowości, które szczegolnie . 


ostro i w szerokim zakresie występują w okresie po wprowadzeniu reformy. Nit 
można sądzić, że wysokie. pozorowane zyski stworzą warunki konkurencyjńć. 
bo wyrównać warunki pracy przedsiębiorstw i stworzyć nacisk na ceny mo84 
tylko rzeczowe kapitały. Nie chodzi przy tym również o wzrost liczby przed: 
siębiorstw, a wzrost produkcji, co dopiero pozwoli na konkurencję cenowa. 


czego nie daje nawet największa ilość papierowych pieniędzy. Zyski — podobnie Ś 


jak 1 płace — mogą mieć charakter nominalny i realny. Nie wystar 


przechowywać w przedsiębiorstwach bilionowych zysków, kiedy niewielezan* : 


można na rynku nabyć. 
Wracając do problematyki płacowej, to warto zwrócić uwagę, że stworzona 
— poprzez wypaczenia realizacyjne reformy — sytuacja w dziedzinie dochodow 
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gs, 1 płac pogłębiła nieporządek w strukturze płac. Nigdy nie była ona racjonalna. 
AU ale wprowadzone przez reformę zmiany. łącznie z metodami ..wartościowania 
pl pracy”, niczego w tym zakresie nie usprawniły, a przecież prawidłowa struktura 
ki płac przesądza o motywacyjnych funkcjach płac. Różna sytuacja finansowa 
r przedsiębiorstw spowodowała daleko idące wypaczenia struktury płac między 
4... przedsiębiorstwami, zawodami czy sferami działalności. Każdy z nas przytoczyć 
«e mógłby wiele niewłaściwie ukształtowanych struktur płacowych. co całkowicie 
=" niweluje bodźcowe ich oddziaływanie. Brakuje czynników pobudzających do 
TR." pracy i wzrostu produkcji, co stanowi dodatkową przesłankę wzrostu inflacji. 
__ gdyż rosną płace bez dodatkowych efektów pracy. 
©... Szybki wzrost płac w ostatnich latach nieodparcie nasuwa myśl. że to właśnie 
«__.. Wtym należy szukać przyczyn wzrostu inflacji. Fakty temu jednak przeczą. gdyż 
2. „ płace rosną mimo to wolniej od kosztów produkcji i cen. czyli to płace podążają 
l" ża Cenami i kosztami, a nie odwrotnie. 
„+ Aby chociaż przytoczyć jeden po temu dowód. posłużmy się danymi 
".„ obrazującymi dynamikę płac i kosztów w kopalnictwie węgla kamiennego 
"_... W plerwszym półroczu 1988 roku. Jest to przykład o tyle przekonywający, że 
"Węgiel wykazuje najwyższy poziom płac. Koszt wydobycia | tony węgla 
"7 kamiennego wzrósł z 6849.91 zł w styczniu do 10420,50 zł w czerwcu 1988 roku. 
s" awięco 52,1 proc., zaś koszt wynagrodzeń bezpośrednich wzrósł w tym samym 
ls cząsie z 1957,33 zł/tonę do 2742.23 zł tonę, czyli o 40,1 proc. Innymi słowy 
„8* — koszty wydobycia rosły o 12 punktów szybciej niż koszty wynagrodzeń 
_ bezpośrednich. Nie płace są więc przyczyną inflacji, a nie pohamowany-wzrost 
(a= kosztów. Zresztą nie jest to tylko właściwość przemysłu węglowego, a skutek 
śm" zywiołowego wzrostu cen w całej gospodarce. 
=. Wzrosty płac w gospodarce narodowej, choć wydają się względnie wysakie. są 
„Jednak — znów relatywnie — nawet zbyt powolne, aby mogły wyrównać wzrosty 
+' cen i spełniać swe bodźcowe zadania. Nie można zapominać, że koszty 
«* Wynagrodzeń stanowią zaledwie 11,5 proc. kosztów wytworzenia produktu 
»*_ społecznego, kiedy w państwach gospodarczo rozwiniętych udział ten jest co 
«* najmniej 3-krotnie wyższy. Trzeba spojrzeć prawdzie w oczy i stwierdzić, że 
poziom płac — z tych powodów — jest jednym z najniższych w Europie (nie 
% nam jedynie danych dla Albanii). Ten względnie niski poziom płac jest 
t* przyczyną wysokich kosztów i niskiej efektywności produkcji. a więc inflacji. Im 
; Wyższe są bowiem płace, tym niższe są z reguły koszty produkcji i wysoka 
g" efektywność gospodarowania. Potwierdza to nawet praktyka polskiej gospoda- 
„Ik. Kiedy, po okresie stagnacji lat sześćdziesiątych, przeprowadzono w pierw- 
szych latach siedemdziesiątych ..regulację płac” i podwyższono ich poziom dla 
przeszłę || milionów pracowników, to koszty produkcji względnie spadały, zaś 
„ż kiedy w drugiej połowie dekady lat siedemdziesiątych rozpoczęto administ- 
„i Tdcyjne hamowanie wzrostów płac, to koszty produkcji gwałtownie rosły, bo 
a spadało zainteresowanie produkcją i obniżała się efektywność pracy. 
Nie trzeba się więc obawiać nawet znacznych wzrostów płac i prowadzenia 
aktywnej polityki płac, oczywiście, wiążąc te wzrosty z realnymi wzrostami 
„* Produkcji, co jest warunkiem nieodzownym. 
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Z dotychczasowych rozważań nieodparcie nasuwa się stwierdzenie, Że nasza 
inflacja lat osiemdziesiątych wymika z niskiej efektywności gospodarowania. 


a w pierwszym rzędzie z rosnących kosztów produkcji. nie dających odpowied- |" 
nich przyrostów produkcji towarów i usług. Chodzi więc o „„inflację kosztową , 
która w Polsce dominuje. co nie oznacza, że wyczerpuje całość jej źródeł. Można > 


chociażby dyskutować. czy nie przeważa u nas typ „inflacji cenowej nad 


„adnflacją kosztową”. ale problem przypomina nieco dylemat — „co wcześniejsze _- 
jajko czy kura”. Moim zdaniem, ceny oparte u nas na formule kosztowej są 


właśnie wypaczane przez koszty i stanowią prius w procesie inflacyjnym. Mozna 
też określić polską inflację jako ..intlację podażową”, ale niska podaż wynika 
m.in. z tego. że wysokie marnotrawstwo sił i środków podwyższa nie tylko 
koszty, ale również obniża podaż. 


Jest publiczną tajemnicą, że prawie 40 proc. podaży towarów jest wadliwe, 
a część to po prostu buble. W produktach środków żywności straty w magazyno- 


waniu i w transporcie wynoszą 25—30) proc. Niezwykle wysokie są straty 


w eksporcie na skutek złej jakości. Gdyby tylko o połowę obniżyć te wszystkie 3 
straty, to zaoszczędzone surowce. materiały, produkty, płody rolne wystarczały: 


by na znaczny wzrost podaży towarów i usług. a nawet na zrównoważenierynku. 
Problem nie leży bowiem tyle w. produkcji, ile w gospodarowaniu, a więc 


uratować nas może od intlacji oszczędność sił i środków oraz obniżka kosztów. . 


gdyż na tej podstawie realne stają się i dalsze podejmowane kroki. W naszej 


świadomości utrwaliło się typowo technicystyczne rozumowanie polegające na -, 


tym, że gdy na rynku czy w gospodarce czegoś brakuje, to widzimy jedno 
rozwiązanie: zwiększać produkcję. To też przyczyna wzrostu inflacji. Powoli 
jeno przebija się głos rozsądku, postułujący, by może zamiast budować nową 
kopalnię, lepiej zainwestować choćby w piece oszczędzajace węgiel i nie tracić g0 
tyłe już począwszy w kopalni, a kończąc na rozrzutnym zużyciu. Czy zamiast 
podnosić produkcję hutniczą, nie lepiej zastapić obróbki mechanicznej — plas 
tyczną. Ale o tym nie wystarczy mówić. Trzeba wreszcie zacząć wdrażać system 
wymuszający znaczące obniżenie zużycia energii i materiałów. Ograniczenie ich 


marnotrawstwa. które powoduje produkcja złej jakości i wszełkiego rodzaju -.. 


bubli oraz zbyt „ciężkich ” materiało- i energochłonnych maszyn i urządzeń. 
Rówocześnie, śmielej niż dotychczas musimy sięgać po techniki i technologie 
bardziej energo- 1 materiałooszczędne w stosunku do tradycyjnych. > 

Trzeba skierować uwagę całej gospodarki na problem kosztów, uświadomić 


naszemu społeczeństwu, że istotna przyczyna inflacji tkwi w niewspółmiemić -.. 


wysoko ukształtowanych i stale rosnących kosztach, przy niezwykle niskim 
poziomie płacy. 

Oczywiście. że problem wzrostu podaży i likwidacji inflacji to nie tylko spraw” 
obniżki kosztów, ale wiele dalszych przedsięwzięć, które są nieodzowne. Choćby 
na jedno zagadnienie, jeszcze nie dostrzegane, chciałbym zwrócić uwagi 
Dążenie do zwiększania zysków, na co nastawia się gospodarkę polską, wiąże SK 
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z niewykorzystaniem mocy produkcyjnych. I to nie tylko dlatego. że opłaca się 
nieraz zmniejszać produkcję, aby podnieść cenę, ale dlatego, że w pracy 
"przedsiębiorstw maksymalne zyski osiąga się przy produkcji znacznie jeszcze 
-- oddalonej od pełnego wykorzystania mocy produkcyjnych. Po przekroczeniu 
lego punktu rosną tzw. koszty krańcowe i spada R5 aż osiągnie granicę 


"opłacalności. 


W naszych warunkach, kiedy brakuje środków na rozszerzenie mocy produk- 


(cyjnych, a nawet na ich utrzymanie w stanie użytecznym — konieczne wydaje się 


żainteresowanie przedsiębiorstw zwiększaniem produkcji poza punkt, w którym 


osiąga się maksymalny zysk. Trudno z tego powodu zalecać rezygnację 


" zwykorzystania kategorii zysku, ale zaobserwowana prawidłowość powinna 


Ni 


skłaniać np. do zastosowania choćby obniżki podatku dochodowego, w przypa- 


x.1 dkach gdy produkcja przekracza pewien stan wykorzystania mocy produkcyj- 


w 


nych. Polityka podatkowa musi też zmienić swe założenia. jej celem nie może być 
i równoważenie budżetu. i tą drogą utrudnienie rozwoju produkcji, ale 
ż Nastawienie się na preferowanie wzrostu podaży i rozwoju gospodarczego. 
- Polityka finansowa dotychczas wzmacniała inflację, bo hamowała produkcję 


 — trzeba, by 1 ona zmieniła swe założenie na antyinflacyjne, gdyż to dopiero daje 


e -, długofalowe wzrosty wpływów budżetowych. 
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Zasadnicze zmiany zajść winny w podejściu do problematyki obniżki kosztów. 
Inflacja ma u nas kosztowy charakter. obniżka kosztów musi więc być 


„ *jmuszana przez sam system funkcjonowania gospodarki. Trudno wyczerpać 


W krótkim artykule związane z tym problemy. Sądzę. że nie odchodząc od 


ią wiązania płac z sytuacją finansową, zapewnić trzeba, by tylko zysk powstający 
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z Z obniżki kosztów stwarzał możliwości wzrostu płac. A możliwości tych jest 


, wkażdym przedsiębiorstwie niezwykle dużo i aby opłacało się ich uruchamianie 
— można by nawet całość uzyskanych tą drogą oszczędności przeznaczyć na 


0 _Wzrosty płac załóg, bo to się jeszcze będzie bardzo opłacało. Nie spowoduje to 


wcale wzrostu inflacji, bo wzrosty płac znajdą pokrycie w zaoszczędzonych 
_ środkach i I pozwolą zwiększyć produkcję towarów 1 usług. Okazać się wtedy 


j - może, że będziemy mieli dosyć surowców 1 materiałów, trzeba je tylko 
H racjonalnie wykorzystać. Nie bójmy się też uzasadnionych podwyżek płac, 


- konieczne jest bowiem prowadzenie aktywnej polityki płac. Obmzka kosztów 


stanąć musi w centrum zainteresowania gospodarki i społeczeństwa. Zbędne 


(- będą wtedy różne przeglądy. programy czy apele o oszczędność, co zresztą 


+ zasadniczo zmieni system funkcjonowania gospodarki nakierowany dotychczas 


Na wzrosty cen. Wiem, że to nie jest łatwe, ale konieczne. Wiem też. że to 
niepopularne, bo zmusza do rzetelnej pracy. 

Oczywiście, że zmienić trzeba i system kreowania cen. Od lat mówi się i pisze. 
« 26 (rzęba odejść od kosztowej formuły cen, ale nic z tego nie wychodzi. Widać 
"ai koncepcji stoi temu na przeszkodzie. Proponuję więc zamiast obliczać 
„+ Narzuty zysku na koszty, naliczać je przy kalkulacji na wartość użytkowanego 
„. majątku trwałego. Byłby to zarazem Środek zabezpieczający odtwarzanie 
„ środków trwałych i bodziec do wzrostu postępu technicznego, a na tym musi 
nam bardzo zależeć. 
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Nie można też długo utrzymywać 3 rodzajów cen. bo tworzy to niespojny 


system cen. za có nam przyjdzie jeszcze długo płacić. Podstawową zasadą 
w nowej polityce gospodarczej powinno być: wysoka płaca, wysokie 


zyski. niskie koszty, bo jest to w pełni realne i starczy za całe programy 


inflacyjne, jak dotychczas zreszta pozostające na papierze*. Ta zasada legła 
u podstaw wielu „cudów gospodarczych”. trzeba do niej nie tylko wrócić, ale ją 


realizować. Tylko bowiem drogą obniżki kosztów zapewnić można eM 


płace 1 wysokie zyski, przy czym wyjaśnijmy tu zarazem. że obniżka Jedno: 
stkowych kosztów osobowych wcale nie przeszkadza wzrostowi płac indywidua: 
Inych. 


*) Zasady tej probowałem bronić dokładnie 50 lat temu w pierwszym moim opublikowanim 
artykule. me jest wiec niczym nowym. choc zapomnitnym. 
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HISTORIA I WSPÓŁCZESNOŚĆ 


. Wdyskusji o stalinizmie 


. Przyczynek 


do kwestii przemocy 


JACEK RACIBORSKI. 


e 


Od typowych w dyskusji toczącej się na temat doby stalinowskiej w Polsce ujęć 
problematyki terroru różni moje podejście skupienie uwagi nie tyle na samym zjawisku. co 
Ta sposobach jego ideologicznego uzasadniania(1). Interesuje mnie okres 1945—1956, 
dzielący się wyraźnie na trzy podokresy, w których różne było natężenie przemocy 
państwowej i odmiennie była ona usprawiedliwiana. 

Problem przemocy państwowej ma w marksizmie długą tradycję, wywoływał poważne 
pory. jak ten — bodaj najciekawszy — między Leninem i Trockim z jednej strony 
a Kautskim z drugiej (wzięła w nim udział również R. Luksemburg krytykując rewolucję 
rosyjską. ale z innych niż Kautski pozycji). Nie mogę w tym miejscu sporów tych 
tekonstruować(2). Ograniczę się więc do stwierdzenia, że marksistowsko-leninowska 
teoria państwa i rewolucji zawiera wyjaśnienie zjawiska wszelkiej przemocy państwowej 
(czyni ją wręcz definicyjną funkcją państwa), a terror rewolucyjny jest w tym ujęciu 
konsekwencją oporu sił broniących starego porządku. Usprawiedliwiać go ma w perspek- 
wie długoplanowej cel rewolucji socjalistycznej, a w perspektywie doraźnej fakt, iż jest 
on konieczny dla zagwarantowania realizacji interesów klas wyzyskiwanych. że kieruje się 
przeciw mniejszości w imię interesów większości. Usprawiedliwienie to dotyczy — co 
zeba mocno podkreślić — terroru rewolucyjnego, a nie żadnych innych jego form 
nych z historii realnego socjalizmu, Wyodrębnienie w historii socjalizmu w Polsce 
różnych typów terroru uważam właśnie za jedną z przewodnich idei tego artykułu. 


Okres pierwszy: terror rewolucyjny 


Najkrótsza charakterystyka natury przemocy państwowej właściwej pierwszemu 
okresowi Polski Ludowej (1945—1948) może zostać zawarta w określeniu: terror 
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rewolucyjny. Była to bowiem przemoc zastosowana na dużą skalę wobec osób aktywnie 
(w tym zbrojnie) zwalczających władzę rewolucyjną i przeciwstawiających się wprowa 
dzanemu przez nią nowemu porządkowi społeczno-ekonomicznemu. Skala przemocy (ej 
natężenie) upraw nia określenie: terror. Chodzi tu jednak o terror państwowy, reulizowa: 
ny przez specjalne aparaty państwa i w granicach przez państwo okresłonych za pomocą 
stanowionego prawa. Pozwala to odróżnić ten typ terroru od innych historycznych 
i współczesnych jego form. Zastrzec pragnę. że z tej ogólnej charakterystyki nie wynika, 
izbym klasvfikował wszystkie przypadki represji. jakie wówczas zastosowano. jako 
zgodne 7 prawem I aby kazde działanie aparatu przemocy 2 definicji było praworzadne. 

Przeciwko nowej władzy wystipiły dość poważne siły polityczne. z których częx 
posiadała przedłużenie w postaci zorganizowanych ugrupowań zbrojnych. Szacuje się, Że 
w tym okresie działało ponad 3 tysiące zgrupowań, oddziałów. grup podziemnych orz 
nielegalnych orzanizacji(3). Zdecydowanych oponentów było daleko więcej. ale więk: 
szość z nich nie widziała w ówczesnych warunkach możliwości walki zbrojnej. Sytuację 
określano w dokumentach partyjnych jako sytuację walki o władzę. Oto jak W. Gomułka 
określał w marcu 1946 r. strony zaanyażowane w tej walce i jej charakter: „Reakcja 
rozwinęła w kraju bardzo szeroko swoją falszywą. zakłamaną propagandę nienawiści do 


demokracji polskiej i organizuje mordy bratobojcze. Walka pomiędzy zwycięską. stolica 


u władzy demokracją polską a rozbitą reakcją nie została zakończona — walka ta vi 
nadal. Reakcja nie rezygnuje z chęci dojścia do władzy: pragnie ona wykorzyśii 
wszystkie swoje możliwości podważania władzy demokratycznej. nim zostanie ostatecz: 
nie przez nas zmiażdżona (4). 

Nie akcentowano — co jest bardzo charakterystyczne dla tego okresu — len 


o klasowym charakterze tej walki. Samo pojęcie walki klasowej jest wówczas w publicys « 


tyce niepopularne j rzadko wystepuje nawet w swym tradycyjnym histortozoficznym 
kontekście. 

Przyjmowany i propagowany obraz przeciwnika pełni zawsze ważną funkcję w uzżasdd: 
nianiu sposobów walki z nim. służy jego politycznej i społecznej izolacji a Lakże 
mobilizacji własnych szeregów. Wizerunek władzy w propagandzie podziemia streszcza! 


się w kilku epitetach: „agentura Moskwy”, „żydokomuna”. władza „samozwańcza . -.. 


„antypolska . „antychrześcyjańska ” — zmierzająca do wprowadzenia kołchozów 1 obt 
zów pracy. Ż drugiej strony przyjmowana w obozie lewicy diagnoza. że toczy się walka 
o władzę i w istocie ma ona charakter klasowy. nie mogła stanowić dobrego punkiu 
wyjścia do propagandowego uzasadnienia radykalnych metod walki z londyńskim 
podziemiem. Na szerszy użytek potrzebny był bardzo wyrazisty i oddziaływajy 
emocje obraz przeciwnika, w którym — co jest naturałne.w okolicznościach zdecydowi 


nego konfliktu — zawarły się istotne uproszczenia. Londyńskie podziemie było We". 
deprecjonowane jako „„bandyckie”, skrajnie ..antydemokratyczne , „łaszystowskie « 
WSA 


często splamione współpracą z hitlerowskim okupantem. dążące do restauracji Sdh 
j „piłsudczyzny . W propagowanym obrazie podziemia zacierała się różnica międz) 
podziemnymi ugrupowaniami zbrojnymi o celach politycznych a zwykłymi ban 


rabunkowymi. których wielka liczba działała głównie na terenach wiejskich. Wskazysć 
statku 


no. że siła „reakcji opiera się na bandach. które mnożą się w sytuacji niedo 
materialnego i olbrzymiego spustoszenia moralnego, będącego efektem wojny. 
Jstotnym elementem omawianego wizerunku była charakterystyka ugrupowan prolom 
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dznskich i ich zbrojnych oddziałów jako nielegalnych. prowadzących działalność 
wymierzoną przeciwko prawowitej władzy, stąd mającą wszelkie cechy działalności 
terrorystycznej. Teza, że rewolucja polska dokonuje się — jak stwierdził Gomułka — „w 
majestacie prawa”, odegrała poważną rolę w jej legitiymizowaniu ! politycznym zwal- 
czaniu przeciwników. Sposób działania zbrojnego podziemia. które często dokonywało 
mordów politycznych, głównie członków PPR.uprawiało terror wobec ludności cywilnej 
— ułatwiał taką kwalifikację. A ponadto wobec przygniatującej przewagi politycznej 
! militarnej sił rządowych podziemie było spychane do działalności głęboko zakonspiro- 
wanej I noszącej zewnętrzne znamiona nieleyalności. 

Nowa władza nie eksponowała marksistowskiego twierdzenia o klasowym charakterze 
prawa 1 faktu tworzenia przez nią nowego prawa. Wprost przeciwnie, starano Się 
akcentować ciągłość porządku prawnego, niezależnie od tezo, że wydano wiele nowych 
dekretów stwarzających podstawy prawne dla nadzwyczajnych form represji. Szczególne 
znaczenie miały dekrety z 16 XI 1945: „O przestępstwach szczegolnie niebezpiecznych 
w okresie odbudowy Państwa”. ..O postępowaniu dorażnym ”. „O utworzeniu i zakresie 
działama Komisji Specjalnej do walki z nadużyciami i szkodnictwem gospodarczym”. Ich 


„ elem było wzmocnienie walki z podziemiem, ale też uporządkowanie jej form i zapobieże- 


nie nazbyt arbitralnym decyzjom terenowego aparatu przemocy. Argumentacja o legaliz- 
mie 1 demokratycznym charakterze nowej władzy uległa wzmocnieniu po wyborach do 
Sejmu Ustawodawczego, ułatwiając tym samym dalsza walkę z podziemiem. 
Podstawowym narzędziem przemocy w ręku państwa był aparat podporządkowany 
Ministerstwu Bezpieczeństwa Publicznego. Jedynie formalnie koordynacją całości dzia- 
łań przeciw podziemiu zajmował się powołany w marcu 1946 roku Państwowy Komitet 
Bezpieczeństwa. Trzeba zaznaczyć. że nie istniało wtedy. ant w następnych latach. 
Ministerstwo Spraw Wewnetrznych. Ministerstwo Bezpieczeństwa Publicznego sprawo- 
wało więc nadzór nad aparatem Milicji Obywatelskiej. ORMO (powołanym w lutym 
46) i specyficznym aparatem pełniącym funkcje policji politycznej w postaci tereno- 
wych Urzędów Bezpieczeństwa oraz nad jednostkami wojskowymi tworzącymi Korpus 
Bezpieczeństwa Wewnętrznego i pośrednio innymi jednostkami wojskowymi używanymi 
w operacjach przeciwko podziemiu. Politycznie resort ten Kierowany był przez działaczy 
PPR, chociaż w pewnym okresie ta szczególna monopartyjność była kwestionowana 
przezkierownictwo PPS, zmierzające do uzyskania realnego wpływu na działalność MBP. 
PPR otaczała wielką polityczną troską aparat bezpieczeństwa, nazywany „najostrzej- 
szą bronią demokracji”. Za działalność resortu kierownictwo PPR było systematycznie 
alakowane i to nie tylko ze strony PSL. domagającego się rozwiązania MBP, ale i ze 
trony PP$. W krytykach tych wskazywano drastyczne przypadki łamania praworządno- 
ści przez funkconariuszy UB i ingerencję w sprawy innych partii. Na przykład, na plenum 
RN PPS w grudniu 1946 r. wielu terenowych działaczy PPS skarżyło się. że organa 
bezpieczeństwa dokonują bezprawnych aresztowań wśród aktywu PPS, często za 


„ ddmowę współpracy na zasadach informatorów(5). PPR tłumaczyła te przypadki jako 


ncydentalne, jednocześnie surowo je potępiając. Ich występowanie łączono z niedo- 
ślaleczną jakością kadr organów bezpieczeństwa, ale także przypisywano je prowokato- 
om i agentom zbrojnego podziemia, przenikającym do pracy w organach bezpieczeńst- 
"a. Deklarowano przy tym: „Przy pomocy nawet najostrzejszych środków bronimy 
I bronić będziemy praworządności. Każdy ujawniony fakt nadużycia jest i będzie surowo 
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karany niezależnie od tego. do jakiej partii dany funkcjonariusz należy [...] Chcemy 
umocnić i utrwalić w Polsce praworządność [...] Organa bezpieczeństwa jako całość są 
jednak zdrowe i bardzo ofiarne w swej pracy. I będziemy ich bronić przed wszystkimi 
niesłusznymi i kłamliwymi zarzutami (6). W ścisłym kierownictwie PPR obecna była 
jednak świadomość niebezpieczeństwa eskalacji terroru mogącego przerodzić się w ślepy 
terror. Władysław Gomułka na plenum KC w czerwcu 1946 roku stwierdził w referacie: 
„Taka władza. która nie umie likwidować swych przeciwników. nie cieszy się zaufaniem 
w społeczeństwie. Tak jak z drugiej strony nie może cieszyć się zaufuniem władza 
— organy której dają się sprowokować. Jeśli na niektórych terenach organa Bezpieczeńst: 
wa dały się sprowokować i spaliły wieś. pół miasteczka — to taki wyraz silnej władzy nie 
zdobywa nam sympatii społeczeństwa. powoduje nienawiść do organów Bezpieczeństwa 
za to, że palą winnego i niewinnego '(7). Andrzej Werblan komentując ten cytat wyraża 
przypuszczenie, że było to nawiązanie do wydarzeń. jakie miały miejsce W Wądolnicy 
2 maja 1946 r.(8). Niezależnie więc od uspokajających publicznych zapewnień niektorzy 
członkowie kierownictwa PPR już wówczas zaniepokojeni byli skalą samowoli. jaka 
miała miejsce w działalności terenowych ogniw aparatu bezpieczeństwa. licznymi 
przypadkami jego demoralizacji, pijaństwa. korupcji. . 

Hasło praworządności w uzasadnieniach stosowania przemocy jest charakterystyczne 
dla tego okresu. albowiem mówi się tu o praworządności w ogóle, a nie 0 tak zwanej 
_ rewolucyjnej praworządności. Oznaczało ono. że istniejące prawo — W dużej mierze 
przedwojenne — musi być przestrzegane. Sytuacja ta początkowo wywoływała liczne 
głosy krytyki ze strony aktywu terenowego PPR narzekającego. że w momencie walki 
zbrojnej z podziemiem wymaga się od organów bezpieczeństwa przestrzegania różnych 
„biurokratycznych korowodów”. Tendencje te nieobce też były części aktywu central: 
nego. W trakcie jednego z posiedzeń Biura Politycznego PPR w 1944 roku (9.10.) A 
Zawadzki wnioskował o aresztowanie wszystkich obszarników i wywiezienie ich rodzin. 
E. Ochab wyrażał zadowolenie. że ..z dołu wysunięto inicjatywę sądów specjalnych ' 
a Leon Kasman stwierdził: .,Przerażenie ogarnia, że w tej Polsce. w której partia IS 
hegemonem. nie spadła nawet jedna głowa [...] Terror skupiłby wielu ludzi. brak terror! 
rozzuchwala AK [..]"(9). Żądania zastosowania wszelkich środków w walce 7 opozycja 
(w tym legalną) rozległy się z wielką siłą w trakcie obrad I Zjazdu PPR i jak świadc? otym 
stenogram obrad, zyskiwały one aplauz sali. „Nie mogą mieć miejsca wypadki takie. 26 
o MAG wacze administracyjne — mówił Stanisław Łapot (sekretarz KW z Białegosi” 
ku) — Milicja Obywatelska czy Bezpieczeństwo. które tak ofiarnie i dzielnie — trzeb: " 
przyznać — walczą w tych ciężkich warunkach, łapią winnych. doprowadziją do 
pa a tylko dlatego. że pisolet był zardzewiały i nie wiedziano czy przestępć” 
5 ale "> A go o Dzieje się tak dlatego, że jeszcze sa 
niemieckiego 1 Sana PER 34 dala jaki aÓ i seo rzeciW 
moz ad RAA, „A że przestrzega się ściśle tego prawa. zwraca się top” 

Wołani ad ah (długotrwałe oklaski) (10). "=" 
„Nolan 0 sady dorażne wystąpiło w wielu głosach. mimo że sprawa była 
sa. | miał wejść w życie za kilka dni. Sytuacja zagrożenia ©". 

działaczy PPR w terenie podsuwała sformułowani: których obrzmiewała chęć 
rewanżu. lustrację może stanowić w ed: ania, ża re P a robotnik 
z Chodakowa, który stwierdził mied ypowiedź Czesława Grabows EE musimy 

: ędzy innymi: „Na to, żeby nie być dłużnym:. 
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dług spłacić. Co robić, żebyśmy nie zginęli tak, jak poszczególni działacze. którzy tu byli 
wymienieni i o których piszą w naszych pismach codziennych. że taki $ taki aktywny 
działacz został zabity. My robimv mu piękny pogrzeb i więcej nic. Nie idziemy do ataku. 
nie chcemy. a może nie umiemy odeprzeć tego wroga. Jeżeli oni w stosunku do nas stosują 
mordy, to my nie będziemy do nich stosowali mordów. tylko trzeba wprowadzić sądy 
dorażne (oklaski) [...] jeżeli reakcja, nasz wróg chce mieć ofensywę. to my możemy przyjąć 
ię ofensywę. Nie idziemy na walkę z mimi. ale chcemy im tylko tak samo kula 
odpowiedzieć, jak oni to robia wobec naszego przyjaciela robotnika 11m za to odpłacić. 
I dlatego żądumy dla nich sądów dorażnych i sadów ludowych (11). Zasada Sarnt Justa 
„nie ma wolności dla wrogów wolności”, służąca tradycyjnie usprawiedliwianiu terroru 
rewolucyjnego, znajdowała również w Polsce powojennej swoje zastosowanie, W jej 
duchu Artur Starewicz nawoływał na zjeździe do rozszerzenia administracyjnych represji 
na ogół sił kwalifikowanych jako reakcyjne. „„Trzeba nam — mówił — silnej władzy [...] 
trzeba ograniczyć zuchwałość reakcji. trzeba zerwać z kretynizmem legalizmu, który się 
zakradł u nas tam, gdzie powinno panować surowe. żelazne prawo obrony demokratycz- 
nego ustroju (oklaski). Trzeba ograniczyć zalew prasy reakcyjnej. klerykalnej. pseudo- 
teoretycznej, rozmaitych tygodników 1 dać te środki oddziaływania na masy w ręce 
demokracji. Trzeba się zabrać energicznie do dławienia wszelkich objawów terroru 
w terenie, które nam uniemożliwiają przeprowadzenie swobodnych wyborów. Trzeba 
2 większą odwagą. zdecydowaniem, wprowadzić w życie dekrety państwowe, które 
zostały uchwalone (...] Trzeba oczyścić nasze uniwersytety. które, szczegolnie w Krako- 
wie, są siedliskiem reakcji. Trzeba, żeby nasza partia wobec mas wystąpiła jako 
rzeczniczka tych wszystkich słusznych. mocnych. legalnych 1 stanowczych zarządzen, 
które zaprowadzą sprawiedliwość w naszym kraju i które wytrącą z rąk reakcji możliwość 

legalnego działania”, Wyrażna jest tu skłonność do lekceważenia litery prawa i ogranicze- 
nia pojęcia tego, co legalne. do tego. co zgodne z projektem rewolucyjnym. Wypowiedź ta 
ma jeszcze jeden dodatkowy walor. Ilustruje ona trudności aktywu PPR w stosowaniu 
demokratycznych reguł walki politycznej, której platforma znacznie się poszerzyła po 
powstaniu Rządu Jedności Narodowej. a wraz z nim Polskiego Stronnictwa Ludowego, 
I które to trudności sprzyjały tendencji do zwracania się ku metodom bezpośredniego 


przymusu. 
Jawne proklamowanie zasad ..rewolucyjnej prawofządności”, „rozgrzeszających” ze 


stosowania szerokiego terroru o charakterze prewencyjnym. odpowiadałoby bardziej 
oczekiwaniom terenowej kadry niż nacisk na zasadę praworządności w tradycyjnym 


rozumieniu. Oczekiwanie to znajduje częściowe psychologiczne wyjaśnienie w sytuacji 


Zagrożenia, w jakiej żył aktyw PPR. Chodzi tu nie tylko o poczucie zagrożenia własnego 
| 


"życia, Ogólna ówczesna sytuacja polityczna w kraju rodziła obawy o utrzymanie władzy 


realizację podstawowych wartości rewolucji. Wróg jawił się jako potężny jeszcze. a masy 
nie wykazywały oczekiwanych sympatii i aktywności po stronie nowej władzy. Wszystko 


_ 10 sprzyjało powstawaniu w kręgach aktywu partii frustracji, a wraz z tym i agresji 


objawiającej się w skłonności do stosowania przymusu fizycznego wobec „wroga. 
Pojęcie wroga zaś w takiej sytuacji staje się bardzo pojemne i rozciągliwe. | 
Zasygnalizowana tendencja, choć silna. nie zdominowała generalnej hnii partii. Już na 


«Zjeździe PPR, gdzie właśnie ujawniła się ona w wielu głosach. w innych wypowiedziach 


- — zwłaszcza członków kierownictwa — zdecydowanie się jej przeciwstawiono. Położono 
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nacisk — w Ślad za wprowadzającym do dyskusji referatem Gomułki — na potrzebę 
rozwinięcia politycznych form walki z przeciwnikiem przy jednoczesnym bezwzględnym 
zwalczaniu zbrojnego podziemia. ku czemu były wystarczające podstawy prawne. Jakub 
Berman przypomniał: „My nie chcemy wojny domowej. Wiemy. że większość ludzi lęka 
się wstrząsów rewolucyjnych [...] My właśnie dzięki zdobyciu władzy przez demokrację 
ludową mamy tę szczęśliwą szansę w historii narodu. żeby dalej rozwijać wszystkie siły 
twórcze. tkwiące w masach. drogą pokojową. Z uniknięciem wstrząsów rewolucyjnych. 
7 uniknięciem wojny domowej (12). | 


Wiele było w tym okresie wypowiedzi nawołujących do jedności narodowej. Perspek- 
tywa zasadniczego konfliktu klasowego — jak już wspominałem — nie była dominująca 
w propagandzie. Za taką należy raczej uznać perspektywę jedności narodu wokół zadania 
odbudowy kraju ze zniszczeń wojennych i budowy Polski demokratycznej. sprawiedliwej 
i silnej. Toczonych walk nie podnoszono do rangi historycznych zmagań. Deklarowano 
wolę przyciągnięcia do tej pracy nawet niedawnych przeciwników i reprezentaniow 
przedwojennych klas posiadających. W przemówićniu Z okazji akademii pierwszo” 
majowej w 1946 roku Gomułka mówił o dokonującej się reorientacji ideologicznej wśród 
inteligencji i w kręgach dawnego aparatu państwowego podkreślając. że olbrzymia 
większość z nich pracuje i chce pracować spokojnie w swoim zawodzie. Praktyka była 
jednak bardziej powikłana. Obok tego rodzaju zapewnień płynęły dyrektywy o koniecz" 
ności ..oczyszczania” aparatu państwowego z resztek dawnego reżimu. ostrzeżenia przed 
„knowaniami reakcji podstępnie wślizgującej się do aparatu władzy ludowej. nawel do 
organów bezpieczeństwa”. Materiał dowodowy stanowią dokumenty prawie wszystkich 
posiedzeń KC PPR. Tworzyło to narastającą z czasem atmosterę nieufności wobec kadr 

_nie legitymujących się przynależnością do PPR. a wraz Z tym poddawano te środowisk 
inwigilacji i odsuwano od bardziej odpowiedzialnych zadań. 


Najbardziej spektakularnymi decyzjami zmierzającymi do wygaszania walk drog! 
pokojową były amnestie. Pierwsza z nich została ogłoszona W sierpniu 1945 ie: 
Skorzystało z niej ujawniając się lub wychodząc z więzień około 42 tysiące osób 
uczestniczących w organizacjach nielegalnych. Drugą ogłoszono po wyborach do a 
Ustawodawczego i przyczyniła się ona do zwolnienia z więzień ponad 6 tysięcy 4: 
aresztowanych z powodów politycznych. a ujawniło się ponad SĄ tysiące( 13). lie akcje A 
były przeprowadzone konsekwentnie. Niejednokrotnie nękano osoby. które SIĘ ujawnih. 
podejrzewając. że podtrzymują one związki z podziemiem. Tym samym” jak poż 
noszono w prasie PSL — zapędzano ich z powrotem do lasu. A 

Z instrumentów przemocy państwowej skorzystano także w walce przeciwko PSL 

* były to — co warto podkreślić — główne środki-w niej użyte. Faktami są jednak: o 
cenzura wobec wydawnictw PSL, rewizje w lokalach Stronnictwa, aresztowania Jee 
aktywistów. zawieszenia działalności kół i instancji (zwłaszcza przed referendum 
i wyborami). Były ku temu niejednokrotnie prawne podstawy związane Zć współprać 
wielu ogniw PSL z organizacjami podziemia. które też w swej większości popiera 
Stronnictwo. Nawet Krystyna Kersten, która nie ukrywa swych sympatii do PSL-u. pSZe 
ę Faktem jest natomiast, że zdecydowana większość podziemia popierała Mikołajczykć 
faktem jest też istnienie kontaktów politycznych na wyższych szczeblach oruć wypać” 
współdziałania w terenie. Świadczą o tym nie tylko oskarżenia władz bezpieczeństwa *: 
zeznania procesowe, ale także relacje ówczesnych działaczy opozycji” '(14). 
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w Prawdopodobnie reakcje władz bezpieczeństwa były w tym przypadku niewspółmierne 
v1x%,_ do winy oraz miały na nie wpływ względy na dorażne korzyści polityczne. Uzasadnienie 
w.i<". represji wobec legalnych organizacji oparło się przede wszystkim na tym właśnie zarzucie. 
SK Poważnym zadaniem organów bezpieczeństwa była walka z przestępczością gospodar- 
> czą, korupcją i szabrownictwem. Na mocy przyjętych w końcu 1945 roku dekretów 
„at wprowadzono postępowanie doraźne w przypadku przestępstw tego typu. a groziły za nie 
"=> wysokie kary. łącznie z karą śmierci. Powołana jednocześnie Komisja Specjalna do walki 
2 nadużyciami i szkodnictwem gospodarczym mogła bez sądu kierować do pracy 
<;2 przymusowej na okres do dwóch lat osoby obwinione o przestępstwa gospodarcze 
JEA i spekulację. Przedsięwzięcia te nie wymagały szczególnych uzasadnień w zniszczonym 
1% | Zagrożonym głodem kraju. Wątpliwości wobec tej funkcji organów bezpieczeństwa 
w.” — artykułowane między innymi przez PPS — zaistniały z chwilą, gdy pod hasłami walki 
„- Ze spekulacją masowe represje poczęły dotykać uczciwych kupców, rzemieślników. 
grz bogatszych chłopów. Ci ostatni trafiali też do więzień lub do pracy przymusowej za 
i” 7 newywiązywanie się z obowiązkowych dostaw. Zjawisko to nasiliło się w trakcie „bitwy 
u o handel”. Wraz z tym rozpoczęło się włączanie aparatu bezpieczeństwa w proces 
a -. Kiulowania życia gospodarczego. Z czasem te jego funkcje miały się znacznie wzmóc. 


Oka 


t 
Me 


. Realna skala przemocy państwowej była w Polsce okresu 1945—1948 poważna, ale 
p> „W Zasadzie proporcjonałna do skali oporu społecznego wobec nowej władzy i jej 
rewolucyjnych projektów. Nie zaistniał terror masowy o charakterze prewencyjnym. nie 
ao „ Zaistniał ślepy terror. Terror ze strony władz w dużej mierze był odpowiedzią na terror ze 
- ślrony podziemia. W warunkach względnej słabości politycznej nowej władzy, kiedy to nie 
| „, Mogła ona rządzić przede wszystkim siłą swego autorytetu, możność stosowania 
- elektywnej przemocy stawała się żródłem tegoż politycznego autorytetu. Istnienie silnego 
aparatu bezpieczeństwa stanowiło więc trudny do przecenienia czynnik stabilizacji 
::* Władzy — umożliwiający efektywne działania wszelkich jej organów. 
1h 


UT 
4 RZ 


uł Okres drugi: terror biurokratyczny 


Kryzys polityczny, jaki ujawnił się w kierownictwie PPR w połowie 1948 r., wśród 
** swoich rozlicznych konsekwencji miał i tę, że w ideologii partii pojawiły się nowe 
"7 wasadnienia dla stosowania przemocy. Chodzi tu nie o to. że narodziła się zupełnie nowa 

„koncepcja odnosząca się do tego zagadnienia. lecz o to. że z przyjętej na plenum diagnozy 
„ ogólnej sytuacji wyprowadzono nową koncepcję wroga. Podstawowe elementy tej 


„ż dlignozy to następujące stwierdzenia: 
3 nastąpiło zaostrzenie się walki klasowej na arenie międzynarodowej, znajdujące swe 


"bezpośrednie przedłużenie w sytuacji wewnętrznej; 
*_,b) układ stosunków własności w kraju generuje konflikt klas: 
ń :) pojawiło się w partii „odchylenie prawicowo-nacjonalistyczne” 

$ „= Konsekwencją wskazanych wyżej ocen było szukanie wroga również w samej partii 
; Wród sił z nią współpracujących. Początkowo był to tylko przeciwnik ideologiczny 
« „Nosiciel odchylenia prawicowo-nacjonalistycznego ). którego zwalcza się metodami 
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właściwymi walce ideologicznej. później. po III Plenum KC PZPR (listopad 194 rl 2; « 
obdarzono go kompletnym zestawem cech wroga ustroju i poczęto stosować przemoć -;,. 
fizyczną. Lt 
Aparat bezpieczeństwa wk roczył do walki z „odchyleniem prawicowo-nacjonalistycz: śię 
nym” w partii już wkrótce po plenum sierpniowo-wrześniowym. Jego ingerencja .--. 
w działalność partii dokonała się pod hasłami walki z dywersją imperialistyczną 
w szeregach ruchu robotniczego. Niebezpieczeństwo to zostało na III Plenum OCENIONE ». ; 
jako jedno z najpoważniejszych. B. Bierut mówił: ..[...] Wystarczy zanalizować nieco -,. . 
wnikliwiej nasze specyficznie polskie warunki, aby dojść do wniosku. że niebezpieczefst: *.... 
wo dywersji szpiegowskiej. sabotażowej. spiskowej. terrorystycznej I wszelkiej innej ma ., 
u nas zarówno obiektywne, jak i subiektywne podłoże głębsze niż gdzie indziej”(15). .... 
Owym obiektywnym podłożem — wówczas wskazywanym — miał być fakt wchłonięcia - 
przez aparat państwowy dużej liczby starych kadr urzędniczych — W tym, kadr .. 
kierowniczych; przedostanie się do partii, jeszcze w czasie okupacji. dobrze zamaskowa o. 
nych ..przedwojennych dwójkarzy” działających na polecenie anglo-amerykańskich A 
ośrodków dywersyjnych. a przede wszystkim istnienie „rządu londyńskiego . który z. 
zachował w pewnej mierze swoje zakonspirowane ekspozytury W kraju. Subiektywnt w». 
podłoże tego niebezpieczeństwa to — jak wiadomo — karygodny brak czujność! .. 
rewolucyjnej w doborze kadry, oportunizm części kierownictwa parti, 4 przedt | 
wszystkim demobilizacja ideologiczna partii spowodowana istnieniem do niedawna 
„odchylenia prawicowo-nacjonalistycznego”. W skazano również niektóre osoby rzek0* " 
DOE sytuacji, w której niebezpieczeństwo ze strony agentur imperialistycznych stało » 
się w Polsce tak wielkie. Winą tą między innymi obarczono: M. Spychalskiego — głów: e 
za działalność na stanowisku szefa Wydziału Informacyjnego GL. a potem Ali"... 
Gomułkę — za działalność na stanowisku sekretarza partii, Z którym M. Spychakki 
uzgadniał swe posunięcia: Z. Kliszkę — za sposób kierowania polityką personalną per” .. 
od wyzwolenia do września 1948 roku. W sprawie tej szczególna rola przypadła orga" 
bezpieczeństwa, a konkretnie komórce w MBP powołanej do strzeżenia „Czystość A 
SZETESOW partyjnych, stanowiącej coś w rodzaju kontrwywiadu partii, która Z” ae 
przekształciła się w departament. Już w końcu 1948 roku zmontowanć została sprawa". k 
Lechowicza, A. Jaroszewicza oraz J. Dubiela. których oskarżono (niesłusznie — jak s | 
M okazało) o to, że jako agenci przedwojennej „dwójki” „wślizgnęli się” do wywi * 
AL. współpracowali 7 gotapo i mordowali komunistów paliyczd dno og 
Wyjaśnić trzeba, że w RRORREAN osobom — obciążono Spychałsk kt" jste 
a Ao. ka osoby pełniły po wojnie kierownicze funkcjć czeń? że 
były w tych sprawach m OPI Prawdopodobnie orger" ae spełal 8 
Eon 26 sh aaa w walce wewnątrzpartyjn”). e) pati 
PRZ RAW SERCA, został proces ich włączania a polly” * 
nej. iające im odgrywanie względnie samodzielnej f0 = 4 
: Ri, s. j lenum. eksponujące zagrożenie zewnętrzne ustroju. dostarczyły uząsić A 
nienia dla szerokiej akcji represyjnej organć  eczenstw: iwko wszyskim" 
którzy nie zgadzali si oC: BEE bezpieczeństwa prze” cz 
ZE 1 Się z nową linią polityczną partii (lub byli o to posądzani). Je 

„odchylenie ideologiczne nie przezwyciężone zawczasu i 4 1ca stwarza dopOdMA 
dla działalności wrogiej agentury, że > ; > awczasu I do DŻ „ad i splatsn” > 
y. że prowadzi do zwyrodnienia ideologiczneBo 
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się z agenturą”, stała się podstawową dla uzasadnienia szerokiej ingerencji aparatu 


zaprezentowana została w zmienionej i znacznie ostrzejszej postaci. Otóż twierdziło się. że 


św: „Rosiciele odchylenia prawicowo-nacjąnalistycznego”” działali w interesie imperializmu. 


dk: 


„mar 
i 


„W 


Wkońcu zaś przyjęto nową formułę stanowiącą w gruncie rzeczy oskarżenie o szpiegost- 
wo. M. Naszkowski (szef GZP MON) w artykule opublikowanym na łamach „Nowych 


- Dróg” napisał: „Wytworzył się splot pomiędzy grupą prawicowo-nacjonalistyczną 


„:. f2grają spiskowców poprzez osobę Spychalskiego. Splot ten wyrażał się w zazębianiu się 


koncepcji i planów obu stron i w płynącym stąd współdziałaniu, które stawało się coraz 
+: Śislejsze”. A dalej już zupełnie bez osłonek pisał: .[...] Proces Tatara ujawnił. że 


| 


„.” 
Je 


„.. Wowym spisku. szpiegostwa i współdziałania z Tito. Później (w 195 


R 


„z Spychalski nie tylko stworzył dogodną atmosferę dla działalności spiskowców, lecz 
„. Pomagał im bezpośrednio. Proces ujawnił powiązanie Spychalskiego ze spiskowca- 
„ mi'(16). Zmierzano wyraźnie do przygotowania aktu oskarżenia przeciwko Spychalskie- 
- Mu, a w następnej kolejności przeciwko Gomułce. 

W innych krajach bloku podobne procesy miały miejsce już wcześniej bądź ich 
„- przygotowywanie dobiegało właśnie końca. We wrześniu 1949 roku Laszló Rajk, do 
... niedawna minister spraw zagranicznych rządu węgierskiego. wraz z dwoma innymi 
„; działaczami państwowymi został skazany na śmierć za szpiegostwo I zdradę (w kilka lat 
- później wszystkich zrehabilitowanoj. W grudniu tegoż roku na ławie oskarżonych zasiadł 
„„« Trajczo Kostow, były sekretarz generalny Bułgarskiej Partii Komunistycznej, który 


„. tównież został skazany na karę śmierci pod stingowanymi zarzutami udziału w antypańst- 
-) ich los podzielili 


"wybitni działacze rumuńscy i czechosłowaccy na czele z Rudolfem Slansky'm, sek- 


: „ "elarzem generalnym KPCz. Organa bezpieczeństwa starały się sptawy te wzajemnie ze 


NE 


ę 


,. sobą powiązać pod hasłem międzynarodowego spisku 1 „tUtoistowskiej dywersji” w ruchu 
:*_ komunistycznym. Wszystko to wzmogło psychozę wroga we własnych szeregach, 
„. Równoległość i podobieństwo tych spraw wskazują wyraznie na inspirację 1 udział w nich 
* radzieckich organów bezpieczeństwa. które — jak się wydaje — z uwagi na rangę 
© dizywanych osobistości nie mogły tego czynić bez osobistej aprobaty Stalina. 

Nie mniej spektakularnym symptomem narastającej represyjności systemu pod 


„kułami czujności rewolucyjnej były właśnie wspomniane „procesy tatarowskie”, Procesy. 


"k zainaugurowane zostały pokazowym procesem gen. Tatara, gen. Kirchmavera, gen. 
wos kę innych wyższych oficerów WP. Śledztwo prowadziły organa Informacji 
"MON, a proces odbył się przed Naczelnym Sądem Wojskowym. Oskarżonym zarzucano: 
* Miłowanie usunięcia przemocą organów władzy zwierzchniej narodu, usiłowanie zmiany 


M „przemocą ustroju państwa polskiego, szpiegostwo. W sprawie tej zapadły wyroki 
1 azujące (4 osoby, generałowie — kary dożywotniego więzienia, inni od 12 do ŁS lat 


" Męzienia). Po niej nastąpiła cała seria procesów w wojsku na bazie bardzo podobnych 


_ Skarżeń, w efekcie których skazano 92 oficerów (w tym 38 kar śmierci — 20 wykonano). 
- kzywano oficerów, którzy walczyli w polskich formacjach na Zachodzie bądź wojnę 


Bdzili w oflagach. bądź też byli związani z AK. Zmierzano tym samym do przewartoś- 
towania najświeższych tradycji i do szerokiej weryfikacji kadr nie tylko w wojsku, do 


' asadnienia szerokiej akcji represyjnej wobec byłych członków Armu Krajowej i ludzi 


 Wiązanych w czasie okupacji z podziemiem londyńskim. Dymną jedynie osłoną tych 
an były hasła o potrzebie szczególnej czujności w związku z zaostrzającą się sytuacją 
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międzynarodową i zagrożeniem Ze strony imperializmu. Trzeba przy tym powiedzieć, żele 
„odkrycia” organów bezpieczenstwa i Informacji WP. będące efektem inspiracji politycz 


nej i ideologicznej ze strony kierow nictwa partii 1 bezpośrednich sugest radzieckich | 


1 
„ I 
ż 


7 ra 


w; 


organów bezpieczeństwa. oddziaływały zwrotnie i ukute wcześniej w jego obrebie 


koncepcje wzmacniały I dostarczały im znamion prawdy. 
W kontekście tych zdarzeń zarzucono tczę O narastającej akceptacji socjalizmu przez 


ludzi dotychczas mu niechętnych. a w konkretyzacjach idei frontu narodowego 08 "* 


mawiano prawa udziału w nim poważnym grupom ludzi, którzy z uwagi na dziedziczom 


- 


status społeczny nie wchodzili w obręb pojęcia ..Masy pracujące”. Wytworzono psyc 


wroga kłasowego. Stanowiącego przedłużenie imperializmu anglo-amerykanskiepo. ę 


Wróg ten — jak twierdzono — to nie tylko agenci obcych wywiadów. prowadząc! 


działalność szpiegowską. dywersyjną i sabotażową. To także wszyscy ci. ktorzy kradną " 


mienie społeczne. opóźniają wtkonywanie planów gospodarczych. rozpuszczają szkod: 


liwe plotki, demoralizują młodzież. trudnią SIĘ spekulacją. nie płacą podatków Ip. Ten": 
sposób ..ufundowania” wroga klasowego prowadził do kwalifikacji wielu przestępsa 


pospolitych jako przestępstw politycznych. To zaś powodowało niewspółmierność KAD 
do winy. Prowadziło do umasowienia represji O charakterze politycznym. * * 
narastało przekonanie. że wróg jest jeszcze potężny oraz że wróg jest wszędzie. To 
w partii. W konsekwencji partia w coraz większym stopniu przyjmowała ta 
„oblężonej twierdzy”. Przekonania te powodowały także. acz nie wyłącznie i nie p 
wszystkim. rozrost aparatu bezpieczeństwa I jego uprzywilejowaną pozycję W 
politycznym. 


Wśród rozlicznych zagrożeń dla ustroju wskazywano także niebezpieczenstwo * = 


strony Kościoła. Poczynając od 1949 r. konfrontacja między państwem au Kościołem 


ulegała poważnemu zaostrzeniu. Na jej natężenie wpływ miały — międz i 
— skrajnie antykomunistyczne wystąpienia Piusa XII 1 w podobnym duchu utrz, 
wystąpienia części krajowego duchowieństwa. Represje wobec duchowieństwa nie b 
masowe. chociaż odbyło się kilka spektakularnych procesów księży. Wymienić tu „c 
proces księży z Kurii Metropolitarnej w Krakowie (styczeń 1953 r.) oskarżomć 
o szpiegostwo i działalność antypaństwową(17). Duży tozgłos nadano procćso% biskup” 
kieleckiego Czesława Kaczmarka. oskarżonego o podobne przestępstwa. których peł! 


rzymian 


katalog opublikowała „Trybuna Ludu” z 14.09.1953 r. Został on skazany na l A 


RIAGK (w grudniu 1956 r. decvzją NSW wyrok uchylono). | 
Najbardziej zdecydowanym aktem represji wobec Kościoła było uwięzienie prym” 
kardynała Stefana Wyszyńskiego. Uchwała Prezydium Rządu 7 24.09.1953 r. W 
decyzja ta była zawarta. nakazywała usunięcie prymasa z miasta I ustanawiał <a 
wykonywania jakichkolwiek czynności związanych z zajmowanym dotąd stanowiskiem 

Domniemywać można. że celem tych represji była demonstracja zdęcydowania ” 
strony władzy użycia wszelkich środków w walce z Kościołem. o ile ten starał się b 
odgrywać rolę ośrodka ideologicznej krystalizacji opozycji antyustrojowej. Podejmu* te 
działania podkreślano. że nie są one M Miatzóneińi " religię, ani w Kościół. 1 zard2% 
wskazywano. że nikt w Polsce nie Stoi ponad prawem: czyli uzasadnienie ich było wybie 
legalistyczne. Pa 


Organa przemocy odegrały w Polsce poważną rolę jako instrument kolekty* ć 
dnianaw źe” 


i ińdustrialzacji. Ta dziedzina i ża : 
iiń Ji. Ta dziedzina ich działalności nie była ideologicznie uzas4 
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bezpośredni sposób. Wskazywano tylko, że wróg stara się utrudnić proces odbudowy 
gospodarki i uprzemysłowienia oraz podburza chłopów przeciwko spółdzielczości 
produkcyjnej. Działania organów bezpieczeństwa wobec rzeczywistych, a częściej tylko 
domniemanych, sabotażystów i dywersantów w sferze gospodarki wytwarzały w społe- 
czeństwie lęk przed represjami, który był jednym z czynników — chociaż nie najważniej- 
szym — skutecznie przez dłuższy czas zapobiegającym buntom i strąjkom. Ich grożba. 
wobec ogólnej ciężkiej sytuacji bytowej i wobec wolnego tempa jej poprawy. była bardzo 
realna, Jeszcze istotniejsze znaczenie niż walka z dywersją i sabotażem w przemyśle miała 
— w ówczesnych ocenach — kwestia walki o dyscyplinę pracy. Był to też — w tych 
interpretacjach — front wałki klasowej. W wołaniach o dyscyplinę pracy, łączonych 
2 grozbami surowej represji za jej łamanie, podkreślano. że sprawa ta wiąże się 
z niepodległością kraju i kwestią utrzymania pokoju światowego. 

. Pod hasłami walki klasowej na wsi (walki z „kułakami”) aparat bezpieczeństwa 
rozwinął w początkach lat pięćdziesiątych szeroką akcję represyjną wobec zamożniej- 
szych grup chłopstwa. Jej cele były podwójne: raz — stworzyć silny nacisk na 
kolektywizację, dwa — ułatwić aparatowi administracji państwowej ściąganie wysokich 
wówczas podatków gruntowych. Do więzień i obozów pracy trafiło kilkadziesiąt tysięcy 
chłopów, chociaż wysokość wyroków wobec tej kategorii była umiarkowana, a poważna 
ich część w ogóle żadnych sądowych kar nie otrzymała(18). Odrzucam w tym miejscu 
hipotezę, że represje wobec chłopów, ale i innych grup zawodowych. miały między innymi 


- nacelu zapewnienie taniej siły roboczej w systemie obozów pracy przymusowej. Ma ona 


słabe uzasadnienie nawet w stosunku do okresu stahnowskiego w Związku Radzieckim, 
gdzie skala zjawiska, jakąkolwiek by mierzyć miarą. była daleko większa niż w Polsce. 


” „Gułagi” były produktem ubocznym systemu. a nie jego tworem zasadniczym. 


Lata 1949— 1954 charakteryzują się też pewną modyfikacją sensu pojęcia prawa 


'_ Ipraworządności. Mówi się w tym okresie nie tyle o praworządności. ile o praworządności 
- teWolucyjnej lub ludowej. Nie można zbyt pochopnie doszukiwać się w tej zmianie 
. semantycznej zasadniczej zmiany ideologicznej, zwłaszcza że język tego okresu w ogóle 


<: Mepomiernie wzbogacił się © tego typu wyrażenia. Jednakże ta zmiana zdaje się 


pozostawać w związku ze szczególnym naciskiem na klasowe funkcje prawa, jaki się 
ujawnił. Prawo socjalistyczne ma być skutecznym instrumentem walki z wrogiem 


5 klasowym, ma być bez reszty podporządkowane polityce — te dwa przekonania 
. łakorzeniły się mocno w świadomości partyjnych funkcjonariuszy. W skrajnej postaci 


prowadziło to do swoistego nihilizmu prawnego, sprowadzającego rolę prawa do taktyki, 


która z istoty swej ulega częstym zmianom. Rewolucyjna praworządność to nie tylko 


_—anawet nie przede wszystkim — stosowanie się do literalnej treści ustaw i praw państwa 


demokracji ludowej przez władze i obywateli. Punktem odniesienia rewolucyjnej prawo- 


„5 Rądności jest sama istota prawa, która odzwierciedla interes rewolucji. W tej perspek- 
y; lywie znaczenie konkretnej — tej czy innej — normy prawnej może być lekceważone. 
„ Sniala też ku temu pewna tradycja. Oto Stalin w artykule „W kwestii likwidacji kułactwa 
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jako klasy” powiedział o ustawach poprzedniego okresu: „A zresztą zostały one już 
odsunięte przez sam bieg ruchu kołchozowego w rejonach powszechnej kolektywiza- 
Gi (19). Tak to praktyka polityczna wyprzedza prawo, a skoro tak, to nie może podlegać 


ograniczeniom z jego strony. > | 
Okres, o którym mówimy, cechują wołania o praworządność, Fa bezwzęlędnego 
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karania tych. którzy postępują niezgodnie z obowiązującym prawem. Deklaracje te ze 
strony kierownictwa partii były niewątpliwie szczere, ale cały układ instytucji politycz: 
nych — zwłaszcza szczególna pozycja w systemie aparatu bezpieczeństwa — realizacji ich 
nie sprzyjał. Prawdziwą jednak karierę hasło praworządności zrobiło w następnych 
latach. stając się podstawowym elementem programu „odwilży ”. 

Ogólnie rzecz ujmując, trzeba zauważyć, że w okresie 1948—1954 uzasadnienia 
ideologiczne przemocy były nieadekwatne do rzeczywistych jej funkcji. W uzasadnieniach 
tych podstawową racją szerokiego zakresu represji była konieczność obrony socjalistycz: 
nego państwa przed wrogiem zewnętrznym, powiązanym ściśle z rodzimymi rzecznikami 
ustroju kapitalistycznego. Niebezpieczeństwo z tej stronv. dla młodego przecież ustroju. 
było rzeczywiste i poważne. Zostało ono jednak nadużyte dla uzasadnienia wielu działan 
dyktowanych innymi potrzebami. Wysoki stopień represyjności systemu, w omawianym 
okresie, znajduje wyjaśnienie — jak sądzę — w dwojakiego typu okolicznościach. 
Pierwsze z nich mają zasadniczo charakter zewnętrzny i łączą się z przeniesieniem systemu 
„kultu jednostki” do wszystkich państw demokracji ludowej. Przeniesienie to w wielkiej 


mierze dokonało się za sprawą „zimnej wojny”, która nie była przecież wymysłem * 


propagandowym Stalina i która powodowała polaryzację świata na dwa zwalczające się 
obozy. System ..kultu jednostki” miał w tych warunkach zabezpieczać podporząd- 
kowanie Związkowi Radzieckiemu i osobiście Stalinowi partii komunistycznych i ich 


przywódców gwarantujące monolityczny charakter bloku. Dotyczyło to również Polski. : 


Aparat bezpieczeństwa pozostawał w ścisłych związkach z aparatem bezpieczeństwa 


ZSRR. Ta ścisła więź gwarantowana była m.in. przez odpowiedni dobór ludzi na . 
kierownicze stanowiska w tych służbach oraz przez bezpośrednią pracę w organach MBP . 
i Informacji WP dużej grupy doradców radzieckich orientujących się na wolę swej centrali... 
w Moskwie. Takie z kolei usytuowanie aparatu bezpieczeństwa powodowało jego dużą « 


niezależność od partii i samoczynny rozrost przypisanych mu funkcji i zakresu działania. 

Drugi typ przywoływanych okoliczności — nie mniej ważny — łączy się z przyjęta 
w 1948 roku strategią budowy socjalizmu w Polsce, której główne cechy to: odgorna 
industrializacja i kolektywizacja. Nastąpił, nieuchronny w dużej mierze, rozrost aparau 
władzy (aparat partyjny, administracja państwowa, aparat gospodarczy. wojsko, MO. 


UB), będący konsekwencją postępującej centralizacji i biurokratyzacji, a który zarazem : 
zwrotnie taką tendencję wzmacniał. Aparat ten był także zainteresowany utrwaleniem - 
i obroną swojej względnie uprzywilejowanej pozycji. W tej sytuacji jedną z bardzi . 
skutecznych metod produkcyjnej mobilizacji społeczeństwa, utrzymania wysokiego u. 
tempa akumulacji, wymagającego wyrzeczeń ze strony klasy robotniczej i chłopów: :. 
utrzymania przywilejów dość szerokiej grupy biurokratycznej — okazała się przemoć * 
osiągająca w szczytowym momencie granice terroru (lata 1951—1953). Przy czym nk - 
chodzi tu tylko o liczby aresztowanych, osadzonych w obozach pracy, więzieniach. liczby .. 


wyroków śmierci (były one mniejsze niż w poprzednim okresie). ale chodzi także 010.0 


zwykło się okreśłać mianem terroru psychicznego, który towarzyszył zjawiskom przem” :, 


cy fizycznej. 


Terror tego okresu trzeba wyrażnie odróżnić od terroru rewolucyjnego. S4dze: * +. 
adekwatnym określeniem jest tu nazwa: terror biurokratyczny, nie był to bowiem terrol 


realizowany z przyzwoleniem i szerokim udziałem klasy robotniczej. Ponadto nie był ; . 
JaK 


terror niezbędny dla utrzymania władzy i utrwalenia socjalizmu rozumianego tak 
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„ ldeologiczną sankcję dopiero na III Plenum KC w styczniu 1955 roku. Kierownictwo 
„Parti podjęło na tym plenum próbę utrzymania kontroli nad procesem „destalinizacji” 
larając się stopniowo przeprowadzić „od góry” konieczne reformy i zlikwidować 
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Przyczynek do kwestii przemocy 


w pierwszym okresie Polski Ludowej, Był niezbędny natomiast dla zaistnienia i okrzep- 
nięcia socjalizmu nazywanego współcześnie biurokratycznym bądź etatystycznym. 

Nie są to zapewne wszystkie okoliczności wyjaśniające rzeczywiste przyczyny tak 
szerokiego zakresu stosowania przemocy, ale te wydają, się być podstawowe. Ich 
rozpoznanie stało się w następnym okresie istotnym elementem tak zwanego procesu 


„destalinizacji ”. 


Wygasanie terroru 


Przesłanki zmian w sposobie widzenia przemocy i w jej ideologicznym uzasadnieniu 
narastać zaczęły już wkrótce po śmierci Stalina (marzec 1953 r.). Jednym z pierwszych 
działań nowego kierownictwa w ZSRR była rehabilitacja lekarzy kremlowskich. o której 
szeroko poinformowano w prasie radzieckiej. Wkrótce aresztowano Ł. Berię, który stał 
się symbolem ostatniej fazy stalinowskiego terroru. Został skazany na karę śmierci, 
0 czym również prasa poinformowała. Rada Najwyższa ZSRR ogłosiła kolejno kilka 
amnestii dla różnych kategorii więżniów. Pierwsza miała miejsce już w końcu marca 1953 
roku. Rozpoczęto stopniowe łagodzenie przepisów prawnych. W marcu 1954 roku 
podjęto w Związku Radzieckim reorganizację aparatu bezpieczeństwa. Rozwiązano 
Ministerstwo Bezpieczeństwa Publicznego, powołując w to miejsce Komitet Bezpieczeńs- 
twa Publicznego (KGB). | 

Nowy kurs w Związku Radzieckim nie pozostał bez wpływu na sytuację w Polsce. 
Stopniowo narastała w partii krytyka metod sprawowania władzy, a zwłaszcza praktyk 
organów bezpieczeństwa. Duży wpływ na atmosferę wokół działalności Ministerstwa 
Bezpieczeństwa Publicznego miały wypowiedzi ppłk. Józefa Światły, zbiegłego w końcu 
353 r. do Berlina Zachodniego (zastępca dyrektora X departamentu MBP). upowszech- 
lane przez „Wolną Europę" od września 1954 roku. Ujawnił on wiele faktów 
obrazujących praktykę łamania praworządhości w Polsce, sposób „inspiracji”” ze strony 
doradców radzieckich i wiele innych spraw z tego zakresu. 

W listopadzie 1954 roku odbyła się narada centralnego aktywu partyjnego, na której 
doszło do ostrej krytyki Biura Politycznego i osobiście B. Bieruta za pracę organów 


bezpieczeństwa. Domagano się również wyjaśnień w sprawie uwięzienia W. Gomułki 
"Narada ta zapoczątkowała zasadnicze zmiany zarówno w sferze ideologii przemocy, jak 


I praktyce jej stosowania. Rozwiązano w grudniu 1954 r., tak jak w ZSRR, Ministerstwo 


| Bezpieczeństwa Publicznego, powołując w jego miejsce Komitet do Spraw Bezpieczeńst- 
wa Publicznego przy Radzie Ministrów oraz Ministerstwo Spraw Wewnętrznych. 


£wolniono część osób więzionych z powodów politycznych (w tym Gomułkę) oraz 


| najbardziej rażące „wypaczenia minionego okresu. Teoretyczna formuła o konieczności 
 Wraniczenią represyjnych funkcji państwa zawarta została w następującym fragmencie 
Przemówienia B. Bieruta: „W miarę osiągnięć na froncie przeobrażeń społecznych 
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represyjnej tych organów aparatu państwa ludowego. które powołane są do obrony 


państwa ludowego przed wrogą dywersją. do łamania oporu wroga klasowego. Od- 
powiednio do zachodzącego procesu przemian zmieniają się również funkcje naszego 
państwa ludowego. Zmniejszają się stopniowo zakres i metody działania organów 
. represyjnych. aczkolwiek rola ich jest wciąż bardzo ważna (20). 

Już na tym plenum rozpoczęła się erozja tezy o zaostrzaniu się walki klasowej w miarę 
postępów budownictwa socjalistycznego. co znalazło wyraz w stwierdzeniu o „wulgar- 
nym rozumieniu walki klasowej” i w zaleceniu ograniczania zakresu działania organów 
represyjnych oraz zmiany ich metod pracy. Jawne jej odrzucenie dokonało się po XX 
Zjeżdzie KPZR. Zjazd ten. a szczególnie referat Chruszczowa „O kulcie jednostki i jego 
następstwach . odczytywany w Polsce na zebraniach partyjnych. odegrał bardzo istotną 
rolę w przyspieszeniu proceSu „destalinizacji”. J. Morawski, wkrótce po nim. napisał: 
„Trzeba powiedzieć, że te praktyki (praktyki aparatu bezpieczeństwa w ZSRR — wyja* 
nienie — J.R.) znalazły «uzasadnienie» i oparcie w błędnej i antyleninowskiej teorii, którą 
rozwijał Stalin. teorii o zaostrzaniu się walki klasowej w okresie budowy socjalizmu”(20). 

Równie istotnym momentem zmian w omawianej sferze była ostra krytyka ingerencji 
aparatu bezpieczeństwa w życie wewnątrzpartyjne i „stawianie się jego ponad partią . 
Spośród funkcji aparatu bezpieczeństwa wykreślono niejako funkcję ..ochrony czystości 
szeregów partii. W szczególnej pozycji aparatu bezpieczeństwa upatrywano jedna 
z istotnych cech systemu nazywanego „kultem jednostki”. Stwierdzano przy tym. że 
aparat bezpieczeństwa był podstawowym czynnikiem ograniczającym demokrację we 
wnątrzpartyjną. Co więcej, pojawiły się poglądy traktujące aparat bezpieczeństwa jako 
instrument osobistej władzy poszczególnych „wodzów partii. W cytowanym artykule 
Morawskiego czytamy: ..Nastąpiło wyrodzenie się organów bezpieczeństwa. które stały 
się niezależne od instancji partyjnych i zostały wykorzystane do umocnienia osobistej 
władzy Stalina nad partią”(22). Ta teza odniesiona została wprawdzie do Związku 
Radzieckiego. ale jej konsekwencje dla sposobów teoretycznego ujmowania sytuacji 
w Polsce były oczywiste. : 


Z przyjmowanych przez lata twierdzeń o społecznej rzeczywistości socjalizmu nić 


rezygnowano jednak łatwo. Do recydywy starego sposobu postrzegania wroga doszło 
w kontekście oceny wydarzeń poznańskich. jakie miały miejscę w czerwcu 1956 roku. 
Uzasadnienia domagał się nie tyle fakt. że użyto zbrojnej przemocy do stłumienia 
rozruchów. gdyż strzelano z obu stron i można zrozumieć logikę rozwoju wydarzen 


prowadzącą do zbrojnych potyczek i licznych ofiar śmiertelnych. Uzasadnić przede - 


wszystkim należało samą możliwość zaistnienia buntu robotniczego w państwie socjalis” 


tycznym. W pierwszych pospiesznie formułowanych komentarzach rzecz sprowadzono :, 


do zorganizowanej przez agentury państw imperialistycznych prowokacji, mimo 6 


dowodów na rzecz tej tezy nie zgromadzono. W późniejszych ocenach zasygnalizowam | 


jednak znaczenie' tak zwanego obiektywnego podłoża wypadków poznańskich. 


Przełomową rolę w rozliczaniu się z okresem terroru biurokratycznego odege Ę 
ależał) 


uż wcześniej 


dopiero październikowe plenum KC. Oceny sformułowane na tym forum n 
wówczas do najsurowszych. chociaż oparte były na wymienianych j 


przesłankach. Oto W. Gomułka mówił: „My mieliśmy i naszą własną. rodzimą * 


bęriowszczyznę. Beriowszczyzna i wszelkie jej uogólnione odmiany personalne stanowi 
część składową systemu kultu jednostki. Beriowszczyzna — to karta zapisana pr 
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Przyczynek do kwestii przemocy 
cją, krwią, więzieniem i cierpieniem niewinnych ludzi”(23). Na tymże plenum L. Wudzki 
w dramatycznych słowach opisywał metody tortur stosowane przez urzędy bezpieczeńst- 
wa, stawiając w konkluzji tezę. że terror i bezprawie był koniecznym elementem. aby 
system „kultu jednostki” mógł się utrzymać. j 

Z ciekawszą tezą wystąpił M. Spychalski stwierdzając. że represje. dyskryminacja 
polityczna to nie efekt uprzedzeń osobistych czy nawet walki o pozycję w partii. 
„Rozstrzygała — jak stwierdził — głęboka nieufność i obawa przed możliwością 
zaistnienia tej wyróżniającej się pozycji Polski Ludowej w jej specyfice drogi rozwojowej 
do socjalizmu, tego. co było Świadectwem bopaciwa dróg socjalistycznego rozwoju, 
nowego wkładu do jego praktyki i teorii (24). 

Myśl. że tego rodzaju obawy legły u podstaw represji. zwłaszcza wobec kierowniczego 
aktywu partyjnego, była nowa i stała się szybko dość popularna. Aparat bezpieczeństwa 
w tej interpretacji służyć miał więc ograniczaniu suwerenności poszczególnych partii 
komunistycznych w programowaniu kierunków rozwoju społeczno-ekonomicznego. 
Tezę tę znacząco podbudował J. Berman w swojej samokrytyce na VIII Plenum. 
wskazując bezpośredni wpływ Berii i Stalina na kierunki działalności aparatu bezpieczeń- 
siwa w Polsce. | 

Wsród wyjaśnień terroru przywoływanych przez Gomułkę na tym plenum znalazło się 
wskazanie na kryzys legitymizacji władzy: „Utrata kredytu zaufania klasy robotniczej 
oznacza utratę moralnej podstawy sprawowania władzy. Rządzić krajem można nawet 
w takich warunkach. Tylko rządy będą wówczas złe. Muszą się bowiem opierać na 
biurokracji, na łamaniu praworządności. na przemocy. Istota dyktatury proletariatu, 
jako najszerszej demokracji klasy robotniczej i mas pracujących. zostaje w takich 
warunkach pozbawiona swej treści”. Bardzo blisko współbrzmi takie rozumienie 
dyktatury z poglądem R. Luksemburg wyrażonym w pracy „Rewolucja rosyjska”, Przede 
wszystkim jednak Gomułka ujmował przemoc jako niezbędną do wprowadzenia systemu 
„kultu jednostki”. „Istota tego systemu — jak stwierdził — polegała na tym. że 
wytworzona została jednostkowa drabina kultów. Każdy taki kult obejmował określony 
obszar, na którym funkcjonował”. Obok zabiegów ideologicznych i propagandowych 
zmierzających do wprowadzenia ..kultu jednostki”. konieczny był bezpośredni przymus 
fizyczny, aby kult taki mógł powszechnie i realnie zaistnieć. 

Analiza przyczyn wystąpienia masowego przymusu, sformułowana przez Gomułkę. 
pozostawała zasadniczo na poziomie objawowym. Nadmierne znaczenie dla wprowadza- 
nia systemu „kultu jednostki” przypisywał on. podobnie jak Chruszczow na XX Zjeżdzie. 
osobistej inicjatywie Stalina i inicjatywie lokalnych wodzów partii(25). Podstawowe 
pytanie, na które nie sformułowano w ówczesnych dyskusjach zadowalającej odpowiedzi, 

"lo pytanie o społeczną bazę tego systemu i pytanie o jego obiektywne uwarunkowania. 
Kult nie został h.tylko społeczeństwu narzucony, miał on i w nim samoistne Źródła. 
Przychodzi mi w części zgodzić się z opinią Aleksandra Zinowiewa. którą obszernie cytuję 
w przypisie, że Stalin był symbołem wielkiego procesu mającego poparcie mas, 
a | prześladowania były w dużej mierze wyrazem samodzielnej ich inicjatywy(26). Opinia 
la dotyczy Związku Radzieckiego, gdzie społeczna baza stalinizmu była daleko szersza niż 
w Polsce. Mimo że w Polsce stalinizm nie zaistniał w swej „rozwiniętej ” postaci, to i tu siły 
zainteresowane jego istnieniem nie ograniczały się do ..góry” aparatu partyjnego 
I państwowego. Realne dokonania nowej władzy i jeszcze $mielsze wizje przyszłości 
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rodziły również w masach zaufanie do przywódców. a zauważane patologie nakazywały 
traktować jako przejściowe i w sporej mierze nieuchronne. 

Próbę — stosunkowo trafną — odczytania obiektywnych procesów. jakie doprowadzi- 
ły do licznych patologii życia społecznego. w tym do drastycznego naruszania praworząd- 
ności. podjął na VIII Plenum M. Spychalski. „Jest to uboczny. ujemny produkt okresu 
budowy nowego ludowego państwa i koniecznego procesu ogólnospołecznego. central- 
nego ujęcia stosunków socjalizmu — mówił Spychalski — przy niedostatecznym jeszcze 
rozwoju socjalizacji życia ekonomicznego. społecznego i kulturalnego «od dołu», «w 
terenie». w konkretnych. elementarnych. podstawowych jednostkach produkcyj: 
no-ekonomicznych. przemysłowych i rolnych, w jednostkach władzy ludowej — radach 
narodowych 1 innych . 

Niezależnie od pewnej słabości teoretycznej formułowanych wówczas wyjasnien 
masowych represji i ich częstej świadomej bądź nie tendencyjności wynikającej z dążenia 
wielu działaczy do uchylenia się od osobistej odpowiedziałności, czy też z pogrzeb walki 
frakcyjnej. jaka rozgorzała — plenum przyjęło w zasadzie trafną diagnozę. którą można 
sprowadzić do tezy. iż trwanie i rozwój ustroju socjalistycznego w Polsce nie wymagają 
stosowania na szeroką skalę środków przemocy państwowej. 

Polityczna ocena działalności organów bezpieczeństwa, mająca zamknąć kwestię, 
została przyjęta przez partię na IX Plenum KC PZPR (maj 1957 r.). chociaż nadano jej 
postać ocen personalnych. Interesujące są zwłaszcza zawarte tam wskazania na wpływ 
przyjmowanych ideologicznych i politycznych założeń na działalność aparatu bezpieczeń- 
stwa. Zarzucano J. Bermanowi i S. Radkiewiczowi „formułowanie jako podstawy dla 
działalności organów bezpieczeństwa ocen politycznych wysnutych nie. z konkretnej 
analizy sytuacji i faktów, ale z doktrynerskiego rozumowania, na którego kierunku 
szczególnie zaciążyła fałszywa teoria o stale zaostrzającej się w miarę postępów budowy 
socjalizmu walce klas, fałszywa. opurta na prowokacyjnych materiałach, ocena roz- 
wiązania KPP. prowokacja w sprawie kierownictwa Komunistycznej Partii Jugosławii. 
Zaostrzenie sytuacji międzynarodowej i rzeczywista aktywizacja obcych wywiadów '(27). 
Adresaci tych zarzutów są zupełnie nieważni, albowiem wszystkie wymienione tu 
przesłanki politycznych ocen 1 zaleceń były przyjmowane przez całą partię w poprzednim 
okresie. 

Okres „„destalinizacji” przyniósł także istotne dyskusje o idei praworządności. Podkres* 
lano, że w minionym okresie praworządność rozumiano jako przestrzeganie przede 
wszystkim praw chroniących państwo jako takie. „W niedostatecznym stopniu widziano 
zaś w istocie praworządności obowiązek przestrzegania praw jednostki '(28). Rzecz także 
w tym — na co wskazywał S. Ehrlich, że „obywatele nie mogą przestrzegać jakiegokol- 
wiek zespołu norm prawnych, musi to być prawo, które pozostaje w zgodzie z obiektyw 
nymi prawami, jakie rządzą danym społeczeństwem, które wyraża wolę mas ludowych 
i dzięki temu postrzegane jest jako sprawiedliwe. Natomiast biurokratyczna tendencja do 
regulacji prawnej absolutnie wszystkich sfer aktywności człowieka rodzi nadmierną 
panelizację Życia społecznego i obiektywnie nie sprzyja ugruntowaniu praworządnoś 
ci**(29). W tym kontekście postulowano też konieczność wprowadzenia nowych r07- 
wiązań instytucjonalnych. które lepiej gwarantowałyby przestrzeganie zasad praworząd” 
ności. Projektów reformy było co niemiara. Wielki sceptycyzm wobec wielu z nich 
wykazał Konstanty Grzybowski, uważając, że „stalinizm” jest tylko w drobnym stopniu 
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problemem konstytucyjnym. chociaż system ten w dominacji biurokracji nad organami 
przedstawicielskimi oraz w uzasadnianiu niepraworządności wykorzystał przemilczenia. 
konstytucji i brak gwarancji jej podstawowych zasad(30). | 

Sceptycyzm ten miał niewątpliwie żródła w Starej prawdzie marksistów. że gwarancje 
dla przestrzegania jakiegoś zespołu norm prawnych leżą zasadniczo poza samym 
systemem prawnym. w globalnym układzie politycznym 1 ekonomicznym danego 
społeczeństwa. 


Przypisy 
| 

(1) Prezentowany artykuł jest skróconą i zmodyfikowaną wersją jednego z rozdziałów moje] 
książki Ideologia I praktyka przyjętej do wydania przez ..Książkę i Wiedzę . 

12) Dla zapoznania się z nim znaczenie mają następujące prace: W. I. Łenin, Państwo a rewolucja, 
Dzieła . 25, Warszawa 1951; W. 1. Lenin. Rewolucja proletariacka a renegat Kausky, Dzieła l 28, 
Warszawa 1954; K, Kautsky. Terrorism and Communism, London 1920: L. Frocki, Terrorizm 
i kommunizm, [w:] L. Trocki, Osnownyje woprosy riewolucji, Moskwa — Piotrogrod 19203; R. 
Luksemburg. Rewolucja rosyjska, Instytut Literacki, Paris 1961. 

(3) Obszernie o skali działalności pódziemia piszą: H. Dominiczak. R. Halaba. TF. Walichnowski. 
Z dzicjów politycznych Polski 1944— 1984, rozdz. Ill, Warszawa 1984, su. 29—34, Por. takze: K. 
Kersten, Historia polityczna Polski 1944—14956, Warszawa 1982. 

(4) W. Gomułka, O jednolity front klasy robotniczej, [w:| W. Gomułka. Arrykułv. przemówienia 
11946— IY44;, (1. 2, Warszawa 1964, str. 28. | i 

(3) Por. zwłaszcza wystąpienie Chodkiewicza i Kowala na tymże plenum. Stenogr.m plenum RN 
PPS : 4.12.1946 r., CA KC PZPR. sygn. (235-111)8. | 

(6) W. Gomułka, O jednolity front klasy robotniczej, op. cit. str. 47. 

„ (0) Por. Stenogramy posiedzenia plenarnego KC PPR 22 czerwca 1946 r., [w:] Archiwum ituchu 
Robotniczego. t. X, str. 273. 

(3) A. Werblan, Władysław Gomułka. Sekretarz Generalny PPR, Wyrszawa 1988, str. 300). 

(9) Cyt. za A. Werblan. op. cit. str. 232. 

(10) Por. Sprawozdanie stenograficzne z dyskusji w trakcie obrad I Zjazdu PPR. |w:] ARR. t X. srr. 
181. 

(11) Ibidem, str. 196—197. 

(12) Por. Sprawozdanie stenogr. z dyskusji w trakcie obrad I Zjazdn PPR, op. cit. str. 232—233, 

(13) Por. H. Dominiczak. R. Halaba, T. Walichnowski, Z dziejów... op. Cit.. str, 170: K. Kersten. 
Historia polityczna Polski 1944—]956, Warszawa 1982, op. cit.. str. 28. 

(14) Niektóre dane o jednym. ale ważnym aspekcie tego zjawiska podaje Krystyna Kersten 
w cylowanej książce (s. 33). Niestety nie przywołuje zródeł. Pisze ona. że na mocy kodeksu karnego 
Wojska Polskiego z września 1944 r., na podstawie którego sądzono wszystkie poważniejsze 
Wziałania antypaństwowe. sądy wojskowe skazały w latach 1945—1949 23 tys. osób. Z tego 2,5 
tysiąca stanowić miały wyroki Śmierci. z których 2 3 wykonano. Zastrzega przy tym. iż nie wiadomo. 
czy jest to pełna statystyka. Nie wiemy też — to jest moja uwaga — czy statystyka ta obejmuje wyroki 
wydane za kolaborację z Niemcami. Jeżeli tak, to bardzo zmieniałoby to obraz rzeczy. 

(15) B. Bierut. Zudania partii w wulce o czujność rewolucyjną na tc sytuacji obecnej. referat na II 
Plenum KC. wyd. broszurowe. Warszawa 1949, str. 19. | 

i% M. Naszkowski. Nauki procesu handy dywersyjno-szpiegowskiej, „Nowe Drogi” 1951. nr 4. 
str. 29— 3) 


17) W sprawie tej — jak stwierdza A. Micewski — pewne formalne powody aresztowania były: 
znaleziono u oskarżonych obce waluty i „jakieś papiery Swiadczące o wspieraniu działalnose! 
dntypaństwowej”, Por. A. Micewski, Auedrnał Bovszyński Prymas i mąż stanu, Instytut Lneracki, 
Paris 1982, str. 121. m 

(18) Pisze o tym i niektóre dahe kczbowe przytacza S. Ehrlich. (w:] Praworządność — Sejm, 
Biblioteczka „.Po prostu”, Warszawa 1956, sir. 20—2]. 
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(19) J. Stahn. W kwesun hkwidacp kułaciwa jako klasy. [w:] Dzieła 1. 2, Warszawa P951. str. 187 

(20) B. Bierut. Zudania partii w walce o umacnianie codziennej WIĘZI Z miasami pracującymi (referat 
wygłoszony na III Plenum KC PZPR w dniu 21 stycznia 1955 r.). Warszawa 955, sir 56 

(21) J. Morawski. Nauki NA Zjazdu KPZR. „Nowe Drogi" 1936. nr 3 

(22) Ibidem. str 36 i 

(23) W. Gomułka. Przemowienie na VIII Plenum KC [w:| W Gomułka. Przemówienia i paździer 
nik IYSA — wrzesien 1Y5S7,, Warszawa 1957, str 43 : 

(24) M. Spychalski. Głos w dyskusji na VII Plenum KC, „Nowe Drogi” 1956, nr 10. str 102. 

(25) Nieco bardziej pogłebioną analizę stalinizmu sformułował pózniej W. Gomułka w sprawo* 
zdaniu z XXII Zjazdu KPZR Obok wskazania na cechy charakteru Stalina. znałazło się w nie 
podkresłenie roli roli obiektywnych warunków. w jakich przyszło budować socjalrzm w Związku 
Radzieckim. .. Naszym zdaniem — mówił Gomułka — dla zrozumienia przyczyn powstania kultu 
jednostki wystarczy uprzytomnić sobie warunki, w jakich Związek Radziecki budował socjalizm oraz 
uwzględnić cechy charakteru Stalina” Dalej wskazał przede wszystkim olbrzymie zacofane 
ckonomiczne Rosji. konieczność gwałtownej industrializacji. m.in. wobec stałego zagrożenia 
zewnętrznego i związki terroru z procesem kolektywizacji. Sytuacja ta musłała również rzutować na 
życie wewnątrzpartyjne. „W tych warunkach — czytamy w sprawozdaniu — radzieckie państwo 
dyktatury proletariatu musiało być bezwzględne w walce z wrogami socjalizmu. Partia nie mogła 
tolerować niczego. co mogło podważać jedność jej szeregów. jej siłę bojowa. musiała usunąć ze swego 
łona trockistów, którzy nie wierzyli w możliwość zbudowania socjahzmu w jednym kraju. co 
praktycznie oznaczało kapitulację rewolucji. nie mogła tolerować innych grup opozycyjnych. które 
pod naporem trudności szukały na fałszywej drodze możliwości ich rozwiązania. Przywódców 
opozycji należało usunąć 2 part i zamknać na tym kartę rozprawy z nimi. Stalin zaś, kierowany 
swym despotycznym charakterem. rozprawił się z nimi krwawo”. Zob. Sprawozdanie delegacji PZPR 
na NNH Zjazd KPZR wygłoszone przez row Władysława Gomułkę na 1X Plenum KC PZPR. „Nowe 
Drogi” 1961. nr 12. str 14—17 | | 

(26) „Otóż w świadomości otoczeni — pisze Zinowiew — Stalin przedstawiał się nie tylko i nie 
tyle jako łajdak. co jako. symbol wielkiego procesu. Była Lo poważna sprawa. a nie po prostu przemoc 
garstki okrutnych złoczyńców nad dobrym oszukanym narodem. Naród oszukany nie był. Nie 
zapominajcie. że w masowych czystkach stalinowskich. od których ucierpiały miliony zwyczajnych 
ludzi. aktywny udział brały miliony innych zwyczajnych ludzi. Przy czym jedni i ci sami często grali 
rolę i katów. i ofiar. Prześladowania były wyrazem samodzielnej inicjatywy szerokich mas ludności. 
Trudno teraz wyjaśnię. kto brał w nich większy udział — wyższe kadry złoczyńców ze Stalinem na 
czele czy owe szerokie. rzekomo oszukane masy. [...] Ofiary stalinizmu to tylko połowa prawdy onim. 
jstnicje i druga połowa. ta właśnie. w której ofiary były pomocnikami i wspólnikami swoich 
oprawców. (...] Zdaje się. że Stalin był czczony jak Bóg bardziej za represje niż za swoją politykę 
corocznych groszowych obniżek cen na żywność”. Por. A. Zinowiew, O Stalinie i stalinizmie. [x] 
Rewolucja, rewolucjoniści, spadkobiercy, Kraków 1981. Niezależna Oficyna Studentów (druk 
bczdebitowy). 

(27) Uchwała IX Plenum KC PZPR w sprawie odpowiedzialności partyjnej za wypaczenia 
„w organach byłego Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicznego (maj 1957 r.). (w:] Uchwały KC PZPR. 
op. cIt.. Str. 246. 5 " | , 

(28) Por. np H Wolińska, O praworządności 1 o prokuraturze, „Nowe Drogi” 1956. nr 4. sr 
31-—32. | 

(29) Por. S. Ehrlich. Praworządność..., op. cit.. str. 25—27. 
(30) Por. K Grzybowski. „„Stalinizm” w socjalistycznym prawie konstytucyjnym, „Panstwo 
| Prawo” 1957. nr 6. str 1063 
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16 grudnia 1918 r. w siedzibie Związku Pracowniów Handlowych i Biurowych przy ul. 


Zielnej 25 w Warszawie Adolf Warski otworzył obrady Zjazdu Zjednoczeniowego 


ŚDKPiL i PPS-Lewicy. Obecnych było ponad 200 delegatów i gości. którzy w przeddzień 
uczestniczyli w XII Zjeździe PPS-Lewicy lub przybyli prosto z Krajowej Konferencji 
SDKPiL. Zgodnie z rezolucjami przyjętymi na obu tych zgromadzeniach Zjazd Zjed- 
noczeniowy wśród ogólnego entuzjazmu przyjął uchwałę o utworzeniu Komunistycznej 
Partii Robotniczej Polski (KPRP) i ukonstytuował się jako jej Zjazd organizacyjny. 
Idea połączenia obu partii zrodziła się w PPS-L.ewicy tuż po jej powstaniu. Kierownici- 
wo SDKPiL, traktując PPS-Lewicę jako partię ..oportunistyczną”, było skłonne zgodzić 
się na połączenie wyłącznie na platformie esdekapeiclowskiej. Odmienne w tej sprawie 


„poglądy niektórych czołowych działaczy i aktywu terenowego nie zmieniły tego 


stanowiska. W czerwcu 1914 r. ZG SDKPiL zaproponował co prawda kierownictwu 
PPS-Lewicy podjęcie rozmów zjednoczeniowych. ale wybuch wojny przerwał te po- 


czynania. 


W latach [I wojny światowej rozwinęła się współpraca przedstawicieli qbu partii 
w różnorodnych organizacjach i instytucjach. Pewnemu zbliżeniu uległy ich platformy 
polityczne, przy czym program PPS-Lewicy ewoluował.w kierunku stanowiska SDKPiL. 
Organizacje krajowe obu partii poparły rewolucję październikową. 

Przebywający w Rosji socjaldemokraci polscy odegrali istotną rolę w zwycięskim 
przewrocie zbrojnym i walce o umocnienie władzy radzieckiej. Także członkowie lewicy 
PPS, pomimo zastrzeżeń Swego kierownictwa wobec polityki bolszewickiej. poparli 
czynem przemiany rewolucyjne. 

Jesienią 1918 r. te krytyczne akcenty zanikły. a stanowisko obu partii w kraju ada się 
zgodne w kwestiach zasadniczych — rewolucji socjalistycznej i dyktatury proletariatu. 
5 listopada 1918 r. CKR PPS-Lewicy zwrócił się do ZG SDKPIL z listem, w którym 
zaproponował zjednoczenie i utworzenie partii komunistycznej. 10 listopada została 
powołana Rada Międzypartyjna. następnie komisje porozumiewawcze w terenie, a także 
komisja dla przygotowania Gad Zjednoczeniowego i opracowania programu nowej 
partii, | 

Na trzy dni przed połączeniem obu partii organ SDKPiL (..Nasza Trybuna”) ogłosił 
artykuł A. Warskiego pt. „Niech żyje zjednoczenie . Autor. gorący orędownik tego 
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procesu. stwierdził, że dokonuje się on zbyt późno. Krytycznie ocenił dorobek 
PPS-Lewicy. ale szczególnie niepokoiło go stanowisko towarzyszy z SDKPiL. Zarzucał 
im brak samokrytycyzmu, tendencje sekciarskie 1 dogmatyczne. Warski dowodził, że 
partia nie ma linu politycznej odpowiadającej realnej sytuacji w kraju, szermuje jedynie 
hasłem rewolucji socjalistycznej. podczas gdy w Połsce warunki dojrzały do rewolucji 
burżuazyjno-demokratycznej. Artykuł wywołał burzę wśród działaczy SDKPiŁ, ale 
partia pozostała na starych pozycjach. Występowały przejawy schematyczno-dogmatycz- 
ne. awangardyzm 1 rewolucyjne zniecierphwienie. Działacze obu partii. zwłaszcza 
powracający uczestnicy rewolucji październkowej zafascynowani jej doświadczeniem. 
chcieli mechanicznie przenieść na grunt polski rozwiązania znane im z doświadczen 
rosyjskich. Głęboko wierzyli. że rewolucja rychło zwycięży również w innych krajach 
europejskich. Urzeczeni bezpośrednią wizją powszechnej rewolucji socjalnej z nią wiązali 
nadzieje na rozstrzygnięcie problemów społecznych i narodowych. 

I Zjazd KPRP zgodnie z zasadą parytetu partyjnego wybrał Komitet Centralny. W jego 
skład weszli z SDKPiL (przy pominięciu Adolfa Warskiego): Franciszek Fiedler, 
Franciszek Grzelszczak, Władysław Kowalski, Szczepan Rybacki. Henryk Stein-Dom- 
ski, Adolf Zalberg-Piotrowski. oraz z PPS-Lewicy: Józef Ciszewski, Henryk Iwiński, 
Maria Koszutska, Stefan Królikowski, Henryk Walecki. Wacław Wróblewski. Zjazd 
przyjął platformę programową i inne uchwały. | 

Program KPRP stwierdzał, że zwycięstwo rewolucji październikowej w Rosji zapoczą!- 
kowało erę bezpośredniej walki o urzeczywistnienie ustroju socjalistycznego w Europie. 


Ocena taka była wówczas powszechna w międzynarodowym ruchu komunistycznym. 


Zdawał się ją zresztą potwierdzać zasięg walk rewolucyjnych w krajach europejskich na 
przełomie lat 19181 1919. zwłaszcza wydarzenia rewolucyjne w Niemczech. W programie 
pisano, że „Polska jak wszystkie kraje ginącego kapitalistycznego świata wkracza w okres 
rewolucji socjalnej”. Wbrew ocenie Warskiego uważano. że w takiej sytuacji przed polską 
klasą robotniczą sto! bezpośrednio zadanie strategiczne — dokonanie rewolucji socjalis- 
tycznej i ustanowienie dyktatury proletariatu. Nie przewidywano etapów przejściowych 
; odrzucano taktykę walki o przemiany ogólnodemokratyczne w Polsce. 

Autorzy tego programu zakładali. że proletariat polski dokona przewrotu w ścisłym 
sojuszu z rewolucją międzynarodową. Komuniści polscy, tak jak cały ruch kómunistycz- 
ny. wiązali wielkie nadzieje szczególnie z rewolucją niemiecką. W kraju za jedyną Siłę 
napędową przewrotu socjalnego uznali „proletariat wsi i miast”, nie dostrzegali 
sojuszników wśród innych warstw społecznych. | 

Program KPRP zwracał się przeciwko dążeniom małorolnych i bezrolnych chłopów. 
głosząc nie hasło radykalnej r cformy rolnej. lecz uspołecznienia ziemi. Idąc za doświad 
czeniami rewolucji rosyjskiej. a częściowo także niemieckiej, zakładano, że główną rolę 
w kierowaniu walką klasy robotniczej o władzę w Polsce odegrają Rady Delegatów 
Robotniczych. które staną się organem ustawodawczym i wykonawczym dyktatury 
proletariatu. "= | ATE | | 

W kwesti narodowej PATKA uznała, że w epoce rewolucji międzynarodowej proletariat 
polski powinien odrzucić takie postulaty „Jak „autonomia. usamodzielnienie, samookres- 
lenie oparte na pozwj: o politycznych okresu kapitalistycznego”. Twierdżono. że dla 
międzynarodowej rewolucji socjalnej nie istnieje kwestia granic, urzeczywistnienie zasady 
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narodowym. Była to w istocie uniwersalistyczna koncepcja przyszłej wielonarodowej 
wspólnoty socjalistycznej bez granic państwowych. w której całkowicie i sprawiedliwie 
miały być rozwiązane wszystkie problemy, w tym także ńarodowy. Stanowisko to 
świadczy, że KPRP nie doceniała kwestii narodowej i przeciwstawiała jej problemy 
klasowo-społeczne zamiast dążyć do ich wzajemnego rozwiązania. Nie uwzględniano. iż 
przeszło 100-letni okres braku własnej państwowości I ucisku narodowego w warunkach 
trzech zaborów spowodował ogromne uwrażliwienie na problematykę niepodległości 
i powszechne dążenia w tym kierunku. 

Ich negacja zwracała się przeciwko szerszym tendencjom rozwojowym i realnym 
faktom, Dokonało się odrodzenie BORAT w Europie Środkowej powstawały inne 
niepodległe państwa narodowe. 

W połowić lutego 1919 r. odbyła się Rada Partyjna KPRP, na której potwierdzono 
stanowisko Zjazdu Zjednoczeniowego w sprawie celów zasadniczych. Pewnym krokiem 
naprzód było enigmatyczne uznanie zasady państwowości polskiej wyrażone w haśle 
„narodowego państwa proletariackiego"'. Wyobrażano sobie. że drogą rewolucji zostanie 
utworzona Polska Republika Rad Delegatów Robotniczych Miast i Wsi z własnym 


-rządem. Jednak i tak mgliście sformułowane założenie nie zostało zaakceptowane przez 


wielu działaczy KPRP z uporem kontynuujących dawną platformę SDKPiL. 

Zarys wizji przyszłego ustroju zapowiadał przejęcie władzy ustawodawczej przez Rady 
Delegatów Robotniczych. wprowadzenie milicji ludowej i armii czerwonćj w miejsce 
burżuazyjnego wojska. Postulowano unarodowienie bez odszkodowania banków, wiel- 
kiego przemysłu i handlu, wielkich i średnich gospodarstw rolnych. lasów, wód i wszelkich 
żródeł energii. Drobne gospodarstwa rolne miałyby pozostać własnością chłopów do 
czasu ich dobrowolnego przystąpienia w przyszłości do socjalistycznych kooperatyw 
rolnych. Program nadal konsekwentnie pomijał dążenie chłopów do podziału wielkiej 
własności ziemskiej. W sferze postulatów społecznych stormułowano projekt szerokich 
ubezpieczeń socjalnych. wszechstronnej ochrony interesów pracowniczych i opieki 
zdrowotnej, bezpłatnego i obowiązkowego szkolnictwa. dodając nierealny postulat 
sześciogodzinnego dnia pracy. 

Wszystko to nakazuje sformułować acenę. że platforma progrumowa przyjęta przez 
I Zjazd i I Radę Partyjną KPRP nie uwzęlędniła ówczesnego układu sił klasowych 
1 politycznych w Polsce. Co prawda pod koniec 1918 r. następowała. w kraju pod wpływem 
wydarzeń rewolucyjnych w Rosji. Niemczech i Austrn radykalizacja nastrojów społecz- 
nych będąca także następstwem bezrobocia i pogorszenia sytuacji materialnej ludności po 
czterech latach wojny. Powstały Rady Delegatów Robotniczych. Czerwona Gwardia 
w Zagłębiu Dąbrowskim i milicja robotnicza w innych ośrodkach. 

Przedstawiciele radykalnego nurtu ruchu chłopskiego utworzyli Republikę Tarnob- 
rzeską, komitety folwarczne powstawały w Lubelskiemi Kieleckiem oraz innych rejonach 
kraju. Jednak przeważająca część klasy robotniczej nie rozumiała i nie popierała walki 
o dyktaturę proletariatu, do czego wzywali ją kómuniści. Klasa robotnicza była wskutek 
wojny i polityki okupantów rozproszona. osłabiona liczebnie i strukturalnie. W pierw- 
szych miesiącach niepodległości tysiące robotników polskich nie wróciły jeszcze do kraju. 
W wielkich ośrodkach przemysłowych pozostawała unieruchomiona większość za- 
kładów, 

Kryzys społeczny w Polsce. jak dziś zgodnie na ogół ocęniają historycy, nie był na twle 


. 
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głęboki. by doprowadzić do przewrotu socjalnego. W okresie odbudowy niepodległego 


państwa wzajemnie przenikały się i warunkowały na wielu płaszczyznach sprawy 
zjednoczenia narodu, kształtowania podstaw państwowości, jej kształtu ustrojowego 
! terytorialnego. Problemy te absorbowały szerokie kręgi społeczeństwa polskiego 
przeżywającego powszechnie radość z powodu odzyskania niepodległości. Hasła komuni- 
stów odbiegały od tego nastroju, który dominował również w środowiskach robot- 
miczych. 

Klasa robotnicza — zróżnicowana pod względem struktury narodowościowej i społe- 
cznej. poziomu wykształcenia i świadomości politycznej — pozostawała pod wpływem 
oddziaływania różnorodnych partiu, ugtupowan 1 instytucji. Najsilniejsze wpływy miała 
PPS. która za naczelne zadanie uznała odbudowę zjednoczonego i niepodległego państwa 
polskiego o kształcie ustrojowym republiki parlamentarno-demokratycznej, mającej ulec 
w przyszłości przemianom społecznym. Wybitni przedstawiciele tej parti współtworzyli 
w odrodzonej Polsce pierwsze rządy. tzw. ludowe, na czele z Ignacym Daszyńskim 
i Jędrzejem Moraczewskim. dążąc do wprowadzenia w życie radykalnych reform 
społecznych zapowiedzianych w manifeście rządu lubelskiego. Znaczne wpływy w środo- 
wiskach robotniczych miały ugrupowania chrześcijańsko-demokratyczne i tzw. narodo- 
we, jak Narodowy Związek Robotniczy i Narodowe Stronnictwo Robotników. organiza- 
cje solidarystyczne zwalczające'ruch komunistyczny i socjalistyczny. W środowiskach 
proletariatu żydowskiego działał Bund, Poale Syjon i,Ferajnigte. Istniały socjalistyczne 
organizacje robotników niemieckich, ukraińskich i białoruskich. 

W sytuacji politycznego i organizacyjnego rozbicia klasy robotniczej dążenia rewolucy- 
jne były tym skuteczniej zwalczane przez klasy posiadające. Burżuazja i obszarnictwo. 
wspierane przez duchowieństwo, przygotowywały się do przejęcia władzy co najmniej od 
1916 r. Miały one do swej dyspozycji poważne środki materialne oraz kadry administracji 
państwowej. policji 1 wojska przygotowywane jeszcze pod panowaniem okupantów 
austriackiego i niemieckiego. Zdaniem współczesnego historyka (F. Tych) właśnie silny 
i dobrze zorganizowany przeciwnik zdecydował przede wszystkim o porażce polskiego 
ruchu rewolucyjnego w walce o władzę. Błędy programowe i taktyczne komunistów miały 
mniejsze znaczenie. p.” 

Komuniści nie wzięli udziału w wyborach sejmowych 26 stycznia 1919 r Wzywając do 
bojkotu parlamentu burżuazyjnego, KPRP przeciwstawiała mu hasło przejęcia władzy 
przez Rady Delegatów. Robotniczych. Taktyka ta była konsekwencją przesadnej oceny 
nastrojów rewolucyjnych. Podobną decyzję o bojkocie wyborów parłamentarnych 
podjęły wówczas niektóre inne europejskie partie komunistyczne. Stanowisko to. 
poddane krytyce przez Lenina w ..Dziecięcej chorobie lewicowości w komunizmie . 
okazałó się nieskuteczne 1 brzemienne w ujemne konsekwencje polityczne. Partie 
komunistyczne pozbawiły się możliwości działania w organach ustawodawczych. W .Po- 
lsce taka postawa została negatywnie przyjęta w społeczeństwie i ułatwiła kształtowanie 
wizerunku KPRP jako partii antynarodowej. 


W pierwszych tygodniach swego istnienia partia komunistyczna korzystała z ograni* 


czonej swobody działania. Po wprowadzeniu przez rząd J. Moraczewskiego Stanu 
wyjątkowego w Warszawie I Zagłębiu Dąbrowskim (5—6ł 1919) represje policyjne 
dotknęły komunistów. Wprawdzie Sejm. dzięki posłom lewicy, nie przyjął ustawy 
o delegalizacji KPRP. jak tego domagali się przedstawiciele endecji, ale pozostawała onż 
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poza statusem organizacji legalnej i była uznawana przez władze państwowe za 
najgrożniejszego przeciwnika wewnętrznego. Po kolejnym zaostrzeniu przepisów i roz- 
szerzeniu stanu wyjątkowego na cały obszar byłego Królestwa Polskiego (I IV 1919) 
w więzieniach znalazły się setki komunistów, wobec których stosowano znowelizowany 
carski kodeks karny, a na pozostałym terytorium odnośne artykuły prawa niemieckiego 
I austriackiego z okresu zaborów. W tej sytuacji działacze KPRP zmuszeni zostali do 
szukania form działalności półlegalnej. a następnie zejścia w podziemie. Status prawny 
partii komunistycznej nie uległ zmianie także po uchwaleniu Konstytucji 17 HI 1921 r. 

Struktura organizacyjna KPRP kształtowała się według wzorca, który stał się 
obowiązujący w międzynarodowym ruchu komunistycznym. Powstała ona jako jedna 
? pierwszych partii komunistycznych. Już na swoim I Zjeździe zadeklarowała przy- 
stąpienie do Międzynarodówki Komunistycznej. W praktyce życia wewnętrznego górę 
brał centralizm, co w niemałej mierze było następstwem warunków prawno-politycznych. 
Toczyły się jednak ostre dyskusje. co początkowo nie pociągało za sobą sankcji, takich 
jak w okresie późniejszym. 

Proces jednoczenia SDKPiL i PPS-Lewicy oraz tworzenia nowej struktury partii 
komunistycznej trwał kilka miesięcy. Ze źródeł archiwalnych wynika, że w lutym 1919r. 
KPRP skupiała ok. 8 tys. członków. a w połowie tego roku ok. 10 tys. Była to liczba 
niemała, w tym samym bowiem czasie PPS liczyła wprawdzie dwu- lub trzykrotnie więcej 
członków, ale działała ona jako partia legalna. a w pierwszych miesiącach niepodległości 
jako współrządząca. Początkowo zasięg terytorialny KPRP ograniczał się do b. 
Królestwa Polskiego. W latach 1919—1921 wstąpiły do niej lewicowe grupy opozycyjne 
2PPS i żydowskiego ruchu socjalistycznego. Po kilku latach weszły do KPRP organizacje 
komunistów białoruskich i ukraińskich oraz z Górnego Śląska. | 

Główną sferą działania KPRP w pierwszym półroczu jej istnienia stały się Rady 
Delegatów Robotniczych. Najwcześniej i najwięcej ich zorganizowano na terenie b. 
Królestwa Polskiego. powstało tam ponad 100 rad. które reprezentowały ok. 500 tys. 
robotników przemysłowych i rolnych. Skupiały się w nich wszystkie nurty polskiego 
ruchu robotniczego, ale rolę decydującą odgrywały rywalizujące ze sobą KPRP i PPS. 
Komuniści pragnęli — jak podałem — uczynić z rad rewolucyjne ośrodki. ma jące zdobyć 
władzę polityczną dla klasy robotniczej i zrealizować program radykalnych przemian 
społecznych. Natomiast socjaliści dążyli do nadania im roli instytucji pomocniczych, 
reprezentujących opinię robotników i ich problemy społeczno-ekonomiczne wobec Sejmu 
i rządu. Także pozostałe partie działające w radach odrzucały koncepcje komunistów. 
Rady wprawdzie nie spełniły nadziei działaczy komunistycznych. ale odegrały poważną 
rolę w walce o prawa demokratyczne i socjalne mas pracujących. Ostre kontlikty 
wewnętrzne oraz inne nie sprzyjające okoliczności ułatwiły rządowi rozbicie rud w lipcu 
1919 r. | 

W nowo powstałej sytuacji komuniści zmuszeni byli przenieść główny ciężar pracy 
wśród mas robotniczych do związków zawodowych. Po zjednoczeniu klasowego ruchu 
zawodowego (VII 1919) w skład Komisji Centralnej Związków Zawodowych wchodziło 
l przedstawicieli KPRP oraz 15 z ramienia PPS. Związki komunistyczne, mniej liczne od 
Pepeesowskich. zrzeszały na terytorium b. zaboru rosyjskiego ok. 79 tys. osób. Klasowe 
Związki były organizatorem licznych akcji strajkowych na tle ekonomicznym. Wiele ich 
odbyło się z inspiracji i pod kierownictwem komunistów, którzy dążyli do zaostrzenia 
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wystapień robotniczych. upolitycznienia ruchu zawodowego i podporządkowania go 
zadanigm walki rewolucyjnej. | 

Ważna dziedziną pracy komunistów stawała się działalność kulturalno-oświatowa. 
Zdobyli oni też niemałe wpływy w ruchu spółdzielczym. ale i na tym polu ujawniały się 
niekiedy skłonności do nadmiernego eksponowania haseł politycznych. 

Do zagadnien kluczowych należała sprawa określenia stanowiska KPRP wobec 
sojuszników polskiej rewolucji. a zwłaszcza ewentualnej pomocy z zewnątrz. Na I Radzie 
Partyjnej (11 1919) kwestia ta wywołała dyskusję. Rozpatrywano ją w kierownictwie partn 
już nieco wcześniej w związku z sytuacją. jaka istniała wtedy między państwefn polskim 
i radzieckim. Wobec braku perspektyw na rozwiązanie drogą pokojową spornych 
problemów granic należało się liczyć z możliwością podjęcia ofensywy militarnej przez 
jedną ze stron. KPRP sprzeciwiaia się ekspansji Polski na wschód i wzywała klasę 
robotniczą do solidarności z państwem radzieckim. Dla przebywających w Kraju Rad 
wielu wybitnych polskich komunistów. którzy po zjednoczeniu tam grup SDKPiL 
i PPS-Lewicy powołali Centralny Komitet Wykonawczy Grup KPRP. zdawało się 
wówczas być rzeczą oczywistą, że należy zintensyfikować przygotowania wojsko- 
wo-polityczne. Uważali oni. że zorganizowane ich staraniem rewolucyjne polskie 
formacje wojskowe wraz z ewentualną ofensywą Armii Czerwonej na zachód będą mogły 
wkroczyć do Polski. by wesprzeć albo w razie potrzeby i zainicjować zbrojne powstanie 
polskich mas pracujących w celu obalenia rządów burżuazyjnych i ustanowienia 
dyktatury proletariatu. 5 | 

Część działaczy KPRP w kraju świadoma szkodliwych skutków próby urzeczywist: 
nienia koncepcji przenoszenia rewolucji z zewnątrz przy pomocy siły wojskowej odniosła 
się do tych płanów krytycznie. Uczestnicy dyskusji na lutowej Radzie Partyjnej uważali. że 
wobec powstania zjednoczonego frontu burżuazji całego świata stało się koniecznością 
przeciwstawienie mu międzynarodowej solidarności proletariatu. Wychodząc z założenia 
o nadrzędności celu międzynarodowej rewolucji socjalnej. której należało podporząd- 
kować taktykę poszczególnych partii proletariackich — uznano, że komuniści polscy 
mają prawo oczekiwać pomocy od towarzyszy rosyjskich. Przestrzegano jednak. że 
w realnej sytuacji, przy istniejącym układzie sił społeczno:politycznych w Polsce 
i dominacji nastrojów niepodległościowych w masach robotniczych. wkraczające wojska 
radzieckie będą witane „nie jako sojusznicy klasowi. lecz jako obcy, jako najezdnicy . 
Akcentowano. że obowiązkiem KPRP „jest przygotować własnymi siłami rewolucję 
w Polsce . 

Kwestia ta uległa radykalnemu zaostrzeniu wraz z eskalacją militarnego konfliktu 
polsko-radzieckiego. Gdy latem 1920 r., po początkowych sukcesach Wojska Polskiego. 
przeszła do ofensywy Armia Czerwona, w kołach kierowniczych Rosji Radzieckiej 
rozważano możliwość wykorzystania sukcesów militarnych dla bezpośredniego połącze 
nia sił rewolucyjnych w Rosji i Niemczech. Włodzimierz Lenin zwrócił się o opinię 
w sprawie celowości i skutków ewentualnego wkroczenia Armii Czerwonej do Polski do 
komunistów polskich przebywających wtedy w Rosji. Były na ten tamat różnice zdan. 
Niektórzy przewidywali. że wkroczenie wojsk radzieckich na etniczne ziemie polskie 
spowoduje zespolenie wszystkich klas i warstw społecznych. w tym także klasy 
robotniczej. pod hasłem narodowej wojny obronnej, toteż próba ustanowienia rządów 
proletariackich przy pomocy Armii Czerwonej pociągnie za sobą dla ruchu komunistycz” 
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nego w Polsce ujemne skutki na wiele lat. Podobnie H. Stein-Domski w artykule na 
łamach berlińskiego pisma komunistów niemieckich (..Die Rote Fahne" z 22 VII 1920) 
skrytykował koncepcję wojny rewolucyjnej i plany wprowadzenia dyktatury proletariatu 
2 zewnątrz do Polski. Natomiast grupa polskich komunistów. przypuszczalnie związa- 
nych ze środowiskiem wyższych wojskowych radzieckich. zajmowała stanawisko od- 
mienne. Ich pogląd stormułował w hscie przesłanym Leninowi (VI 1920) J. Unszlicht. 
Uważał on. że Armia Czerwona powinna. jeśli okaże się to konieczne. wkroczyć do Polski 
i dopomóc w uzbrojeniu proletariatu. Następnie. jak proponował. należało w porozumie- 
niu 7 KC KPRP utworzyć tymczasowy komitet wojskowo-rewolucyjny. który miał 
ogłosić nacjonalizację przemysłu i majątków obszarniczych. Ten właśnie projekt uzyskał 
aprobatę i został przyjęty do realizacji. 

Dzieje Tymczasowego Komitetu Rewolucyjnego Polski działającego przez trzy sierp- 
niowe tygodnie 1920 r. na wschodnim skrawku ziem polskich wykraczają poza zakres 
niniejszego szkicu. Warto tvlko przypomnieć. że tę namiastkę rewolucyjnego rzadu 
tworzyli polscy działacze komunistvczni przybyli z Rosji Radzieckiej, osamotnieni 
w swych poczynaniach. nie mający nawet łączności z kierownictwem KPRP odciętym 
linią frontu. Po odparciu Armii Czerwonej nastąpiły ostre represje przeciwko komunis- 
tom. Setki działaczy komunistycznych. w tym niemal cały KC. aktyw centralny 
i erenowy, znalazły się w więzieniach. Wpływy partii uległy zasadniczemu zmniejszeniu. 
Jej działalność została niemal sparaliżowana. | 

Doświadczenia te zapoczątkowały ewolucję idcową it polityczną partii, pobudził 
poszukiwania zmierzające do uwzględnienia realiów. | 

Istotnych przewartościowań wymagał również stosunek do nickomunistycznej lewicy. 
Komuniści niechętnie odnosili się do współpracy z jakimikolwiek polskimi ugrupowania- 
mi politycznymi. w tym z najsilniejszą w środowiskach robotniczych PPS. Obustronnie 
nie szczędzono oskarżeń, rywalizacja przerastała w bezpardonową walkę. Już w pierw- 
szych enuncjacjach KPRP przywódców socjalistycznych nazywano ..zdrajcami socjaliz- 
mu”. zapowiadano ..nieubłaganą walkę ideową z socjalimperializmem PPS jako najwięk- 
sZym wrogiem w socjalistycznym ruchu robotniczym”. Wojna polsko-radziecka pogłębiła 
podziały nie tylko na płaszczyźnie doktrynalnej i politycznej. ale i w sterze psychologicz- 
nej. Zburzyła resztki wspólnoty duchowej. którą kilka generacji działaczy obu nurtów 
było związanych w czasach wspólnej walki rewolucyjnej przeciwko zaborcy. dla wielu 
Z nich w tej samej partii socjalistycznej. 

Nowe spojrzenie na kwestię stosunku do PPS i innych sił lewicy łączyło się ściśle 
2 rewizją pierwotnego stosunku KPRP do tzw. postulatów częściowych. jednolitego 
frontu klasy robotniczej. kwestii chłopskiej i narodowej. Do modyfikacji linii pro- 
gramowej | taktycznej KPRP dążyło kilku wybitnych działaczy, którzy z czasem stali się 
grupą kierowniczą partii. Tworzyli ten zespół Maria Koszutska, Adolt Warski. Henryk 
Walecki, Edward Próchniak i Henryk Lauer. Różnih się oni wiekiem i przynależnością 
partyjną w przeszłości. ale połączyła ich przyjażń i zbieżne poglądy. Wnosili wartości 
uzupełniające się wzajemnie — wiedzę teoretyczną i praktyczne doświadczenie, świetne 
pióra i talent organizacyjny. krytycyzm i dociekliwość. Poszukując nowych rozwiązań. 
stworzyli grupę kierowniczą zwartą. samodzielną i sprawną. pozyskując dla swoich 
poglądów coraz więcej zwolenników w szeregach partii. Zmiana linii programowej 
wymagała przełamania oporu wielu działaczy o sekciarskim nastawieniu. broniących 
uporczywie dawnych esdekapeielowskich schematów. 
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Jedną z pierwszych oznak rozpoczynającej się walki o zmianę linii politycznej KPRP 
było ogłoszenie broszury H. Waleckiego (M 1921). w której autor ocenił jako błędny 
bojkot wyborów do Sejmu Ustawodawczego. opowiedział się za wykorzystaniem przez 
komunistów trybuny parlamentarnej dla celów propagandy rewolucyjnej oraz postulował 
stosowanie elastycznej taktyki. Jego propozycje spotkały się z krytyką ze strony 
ówczesnego KC KPRP. 

Ewolucji poglądów i taktyki KPRP sprzyjały zmiany w światowym ruchu komunistycz- 
nym. IH Kongres MK (22 VI — I VII 1921) zalecił komunistom podjęcie systematycznej 
pracy w organizacjach masowych. stosowanie w walce o obronę interesów robotniczych 
taktyki jednolitego frontu. potępił zarówno prawicowy oportunizm. jak i ultrałewicowość 
w ruchu rewolucyjnym. Delegacja KPRP zaukcepiowała nowa linię taktyczną dopiero po 
spotkaniu z W. Leninem. który przekonywał ich oraz delegatów innych partii o koniecz- 
ności stosowania elastycznej I rozważnej taktyki przez międzynarodowy ruch komunis- 
tyczny. Lenin skierował potem (19 X 192P) list do polskich komunistów. w którym dzieli 
się uwagami na temat przesłanek rewolucji polskiej i przestrzegał przed niebezpiecznymi 
skutkami przedwczesnego podjęcia walki. | 

Przypomnijmy, że już w latach 1919—1920 Lenin radził KPRP zerwać z błędna linią 
polityczną. Na VIII Zjeździe RKP(b) (marzec 1919 r.) podkreślił ogromne znaczenie 
kwestii narodowej w Polsce. W depeszy przesłanej do komunistów polskich w 1920 r. 
wskazał na palące znaczenie kwestii agrarnej. podziału ziemi obszarniczej wśród chłopów. 
Sugestie te okazały się pomocne dła tej części kierowniczych działaczy KPRP. która 
opowiadała się za zmianą linii partii. 

W końcu 1921 r. lub na początku 1922 r. dla Komitetu Wykonawczego Międzynarodo- 
wki Komunistycznej (KW MK) opracowany został memoriał pt. ..Sytuacja polityczna 
Polski kryzys KPRP”. Jego autorami byli E. Próchniak i H. Walecki. przedstawiciele 
polskiej parui w KW MK. oraz M. Koszutska. Opowiadali się oni za nadaniem rozwojowi 
ideologicznemu KPRP takiego kierunku programowego. który wskazania leninizmu 
łączyłby Z uwzględnieniem realnego układu sił społecznych i stosunków narodowościo: 
wych w Polsce. | 

W procesie ewolucji KPRP ważnym wydarzeniem stała się II Konferencja (10— 
— 131V 1922). Pomimo opozycji, zwłaszcza ze strony ultrałewicowej grupy ..grzechis- 
tów”. zwolenników W. Kowalskiego (ps. Grzech). większością głosów przyjęto zgodną 
Z propozycją A. Warskiego I M. Koszutskiej rezolucję w sprawie stosowania przez partię 
taktyki szeroko pojętego jednolitego frontu mas robotniczych. 

M. Koszutska przedłożyła też „Tezy agrarne”, opracowane przy współudziale A. 
Warskiego ik. kiedłera. Zwracały one uwagę na ścisłą zależność losów rewolucji 
SOCJE alistycznej w Polsce. jak I w innych krajach o zbliżonej strukturze rolnej. ód postawy 
chłopów. Postulowali wywłaszczenie obszarników i podział ziemi między chłopów. „TEZY 
agrarne * zyskały poparcie tylko części delegatów. Ostateczne rozstrzygnięcie problemu 
odłożono na później, zalecając przedyskutowanie tez w organizacjach partyjnych. 

Spór na temat lini KPRP rozgorzał w delegacji polskiej na IV Kongres MK (6 XI— 

_ śXIl 1922). Przedstawiciel ultralewicy W. Kowalski zaatakował nowe koncepcje 
programowe z pozycji sekciarskich, lecz nie zyskał szerszego poparcia. Komisja Polska 
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wyłoniona przez prezydium kongresu potępiła stanowisko opozycjonistów jako szkod- 
liwe dla partii. Kongres przyjął program działania Świadczący o dalszej ewolucji linii 
Międzynarodówki Komunistycznej. W uchwalonych dokumentach wskazywano na 
perspektywę dwóch etapów rewolucji. Za główne zadanie ruchu rewolucyjnego uznano 
walkę o postulaty ogólnodemokratyczne i poprawę bytu mas pracujących. Komunistów 
polskich wezwano do rozszerzania taktyki JEdNOIMCZO frontu 1 realizacji leninowskiej 
koncepcji sojuszu robotniczo-chłopskiego. 

_ Zasadniczą rolę w procesie ewolucji ideologicznej polskiego ruchu komunistycznego 
odegrał jednak dopiero Il Zjazd KPRP. który obradował w Bolszewie pod Moskwą 
(191X — 2X 1923). Po ostrej dyskusji zjazd przyjął zdecydowaną większością głosów 
nowe założenia strategiczno-taktyczne zawarte w referatach programowych A. Wars- 
kiego i H. Lauera oraz w uchwale zjazdowej. Nowa koncepcja stanowiła próbę 
przystosowania do polskiej rzeczywistości leninowskiej teorii przerastania rewolucji 
burżuazyjno-demokratycznej w socjalistyczną. Jej autorzy wzywali do walki o rząd 
robotniczo-chłopski. uznając go za jedyny zdolny do rozwiązania ówczesnych problemów 
politycznych. społecznych i gospodarczych Polski. Miał on powstać w oparciu o jednolity 
front klasy robotniczej. rozszerzony o front demokratyczny obejmujący chłopów. 
inteligencję i wszystkie siły postępowe w Polsce. Rząd robotniczo-chłopski miał 
przeprowadzić podstawowe reformy społeczne i polityczne torujące drogę do socjalizmu. 

Zjazd przyjął nowy program w kwestii agrarnej i chłopskiej. Zaaprobował tezy M. 
Koszutskiej i wysunął hasło programowe ..ziemia dla chłopów” bez wykupu. uznając 
sojusz robotniczo-chłopski za jeden z głównych warunków powodzenia przewrotu 
socjalnego w Polsce. 

Nowe ujęcie kwestii uśsieić zostało sformułowane w referacie wygłoszonym przez 
E. Próchniaka i uchwale przyjętej również po gorącej dyskusji. W dokumentach tych 
wskazano na odpowiedzialność KPRP za losy narodu i Polski. Po raz pierwszy określono 
zadania polskiej klasy robotniczej jako „wodza i rzecznika interesów całego narodu” 
Zjazd opowiedział się za niepodległością Polski. wiążąc jej gwarancję z powstaniem 
rządów robotniczo-chłopskich w krajach ościennych i zawarciem z nimi sojuszów, 
W przyjętej rezolucji uznano zasadę samookreślenia mniejszości narodowych. podkreś- 
lając, -że „nie maszarzetelnej wolności ludu polskiego bez zupełnej wolności ludów 
podbitych”. Postulowano pełne równouprawnienie narodowości zamieszkujących Pol- 
skę. popieranó dążenia wyzwoleńcze Białorusinów i Ukraińców. Prawo do samookreśle- 
nia wbrew jego duchowi przesądzono jako zjednoczenie z radzieckimi republikami 
Białorusi i Ukrainy. W dorobku zjazdu znalazły się też nowe wytyczne działania w ruchu 
zawodowym i statut partii. 

W dokumentach przyjętych przez zjazd mocno zabrzmiało przywiązanie komunistów 
do odrodzonej ojczyzny, troska o jej bezpieczeństwo. W ogłoszonym manifeście do ludu 
Miast i wsi wzywano wszystkich. którzy „dążą o byt i przyszłość Polski”, do walki o rząd 
robotniczo-chłopski. Przed zjazdem KC KPRP w odezwie skierowanej do PPS 
i PSL-Wyzwolenie zaproponował im współdziałanie w powołaniu takiego rządu. W tym 
miejssu warto przypomnieć. że zajęcie Śląska Cieszyńskiego przez Czechosłowację 
w styczniu 1919 r. KPRP potępiła jako najazd na ziemię polską. 

Istotnym czynnikiem przyspieszającym dojrzewanie myśli programowej KPP były 
— jak podałem — przemiany w międzynarodowym ruchu komunistycznym. Zasługą 
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grupy przywódców KPRP (M. Koszutska, A. Warski, H. Walecki, E. Próchniak, H. 
Lauer) było jednak to, że konfrontując swoje poglądy ze stanowiskiem przedstawicieli 
innych partii komunistycznych i ich doświadczeniami ze swej strony wnieśli wkład do 
dorobku teoretycznego i organizacyjnego Międzynarodówki Komunistycznej. Należy 
podkreślić, że ewolucja ideowo-polityczna KPRP dokonała się przede wszystkim 
w rezultacie wewnętrznego procesu, w zasadzie bez ingerencji kierowniczych instancji 
MK. podczas gdy w niektórych partiach nie obyło się bez tego. | 

Reorientacja programowo-tuktyczna KPRP nie okazała się jednak trwała. Przeciwnicy 
nowćj linii dokonali wkrótce jej rewizji, znajdując do tego inspirację i poparcie 
w narastających deformacjach stalinowskich. 

Do idei II Zjazdu KPP powróciła w okresie frontu ludowego. Jednak nie było już na jej 
czele działaczy. którzy poprzednio w pionierski sposób tworzyli nową, twórczą linię 
partii. Ci zaś, którzy w połowie lat trzydziestych stali na czele KPP, wywodząc Się 
z przeciwników strategii II Zjazdu, mieli w sprawach polityki szerokiego frontu niemałe 
zahamowania I opory. 
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Dylematy © 
nowego prezydenta USA 


LONGIN PASTUSIAK ; 


George Bush, 41. prezydent Stanów Zjednoczonych, objął urząd 20 stycznia 
1989 r. Jest w amerykańskim życiu politycznym postacią znaną. Przez dwie 
kadencje zasiadał w Izbie Reprezentantów, dwukrotnie. choć bez powodzenia. 
ubiegał się o miejsce w Senacie. Był szetem amerykańskiej misji w ONZ, 
przewodniczącym Komitetu Krajowego Parui Republikańskiej, szefem amerv- 
kańskiej misji łącznikowej w Chinach. dyrektorem CIA. Przez 8 lat pełnił przy 
Ronaldzie Reaganie funkcję wiceprezydenta. Jakim będzie prezydentem. Jak 
ustosunkuje się do dylematów. przed którymi stot jego administracja” | 


Program polityczny. który George Busk przedstawił jako kandydat na urząd 
prezydenta. został uchwalony na konwencji Partii Republikańskiej w Nowvm 
Orleanie w sierpniu 1988 r. W istocie był on kopią konserwatywnego programu 
tej partii z lat 1980 i 1984(1). Ponieważ przebieg walki wyborczej o fotel 
prezydenta USA jest znany. przypomnę jedynie. że George Bush w przeciwieńst- 
wie do Ronalda Reagana nie cieszy się zautaniem skrajnej prawicy Partii 
Republikańskiej. która miała duży wpływ na kształt programu wyborczego. 
Nowy prezydent uchodzi za reprezentanta umiarkowanego konserwatyzmu. 
W odróżnieniu od Reagana jest bliżej powiązany z kapitałem naftowym. a także 
z fifansowym kapitałem wschodniego wybrzeżu Stanów Zjednoczonych. 

Konserwatywna platforma wyborcza republikanów: niezbyt Bushowi od- 
powiadała. Dlatego rzadko się na nią powoływał i nie sądzę. aby trzymał się litery 
programu wyborczego w swej polityce wewnętrznej I zagranicznej. 

w programowym wystąpieniu na konwencji republikańskiej Bush zaakcen- 
tował nącjonalizm i patriotyzm. z czego uczynił wiodące hasło swej kampanii 
wyborczej. Pompatycznie stwierdził. że wiek XX przejdzie do historii jako „wiek 
Ameryki" „ponieważ „byliśmy dominującą siłą dabrej woli w świecie. Uratowali- 
śmy Europę. poradziliśmy sobie ź paraliżem dziecięcym. wylądowaliśmy na 
Księżycu i oświeciliśmy świat kulturą amerykańską... Obecnie znajdujemy się 
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naprzełomie dwóch wieków. I z jakim krajem będzie ten nowy wiek się kojarzył” 
Mówię wam. że będzie to kolejny wiek Ameryki (2) 


W dziedzinie polityki zagranicznej przyrzekł kontynuować politykę „pokoju 


przez siłę”: ..Będę dążył do dalszych redukcji strategicznych, konwencjonalnych 
arsenałów Stanów Zjednoczonych i Związku Radzieckiego. bloku wschodniego 
i NATO Zmodernizuję ! zapewnię naszą technologiczną przewagę i obejmie to 
także Strategiczny potencjał. Priorytetem będzie usunięcie z Ziemi broni 
chemicznej 1 biologicznej” | 

Z. obszernego przemówienia wynikało także. że głównym hasłem kampani 
wyborczej będzie ..pokój r prosperity” oraz lansowanie konserwatywnego 
svstemu wartości wśród których Bóg i Ojczyzna znalazły się na naczelnym 
miejscu 
, Kampania wyborcza 1988 r. była trywialna 1 uznano ją w Stanach Zjed- 
noczonych za jedną z najgorszych w ciągu ostatniego półwiecza. Rywale 
koncentrowah się na wzajemnych atakach personalnych. nie podejmując 
frontalnie problemów wewnętrznych i zagranicznych. Należą do nich m.in. 
mepokoje o przyszłość gospodarczą, wynikające ze skutków horrendalnego 
deticytu budzetowego Towarzyszą temu obawy, ze Stany Zjednoczone nie są 
dostatecznie konkurencyjne wobec Japonn, Europy Zachodniej, a takze tzw 
małych tygrysow z Azji Z największego do niedawna wierzyciela na Świecie 
Stany Zjednoczone przekształciły się w największego dłużnika. Rozprzestrzenia 
się u nich narkomania 1 władze nie mogą skutecznie poradzić sobie z tym 
problemem Obniża się poziom nauczania w szkołach. Ochrona środowiska 
urosła do rangi dramatycznego problemu narodowego. Jeżeli dodamy do tego 
problemy polityki zagranicznej. pokoju i bezpieczeństwa oraz terroryzmu, do 
ktorego Amerykanie zawsze przywiązywali duże znaczenie, uzyskamy obszerny 
katalog spraw. który powinien być przedmiotem debaty między kandydatami na 
najwyższy urząd w Stanach Zjednoczonych. Ale obaj poruszali się na ogół po 
obrzeżach prawdziwych problemów. 

Nawet wpływowe konserwatywne periodyki amerykańskie wyrażają niepokój 
7 tego powodu. ..Fortune" w artykule zatytułowanym ..Przestańcie oszukiwać 
nas” pisała: „Następny prezydent odziedziczy 150 mld dolarów deficytu 
budżetowego i będzie się musiał z nim uporać. Ale ani Michael Dukakis."ani 
George Bush nie są szczerzy wobec wyborców w sprawie podniesienia podatków 
niezbędnych dla zhkwidowania deficytu”(3). „US News and World Report" 
stwierdza wprost. że „faktem jest, iż pilne problemy są pomijane w kampanii 
wyborczej. co budzi uzasadnione podejrzenia, iż obaj pretendenci do fotela 
prezydenckiego nie rozumieją istoty problemów, z którymi następny prezydent 


Stanów Zjednoczonych będzie musiał mieć do czynienia '(4), wskazując m.in. na 


potrzebę rozszerzenia opieki zdrowotnej dla społeczeństwa, które wyrażnie SIę 

„starzeje. usprawnienie systemu transportowego, pogłębianie się luki między 
bogatymi i bied nymi oraz zapewnianie poczucia bezpieczeństwa ekonomicznego 
mihonom obywateli | | 


- 
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O ile George Bush jako kandydat na prezydenta mógł pozwolić sobie na uniki 
MA w przedstawianiu skonkretyzowanych programów rozwiązywania problemów 
| wewnętrznych i zagranicznych, o tyle jako prezydent będzie musiał podejmować 
swe w tych kwestiach zasadnicze decyzje. 
pse” W polityce gospodarczej najpoważniejszym problemem będzie deficv 
m budżetowy. W latach prezydentury Reagana (1981—1989) suma deficytów 
-_ budżetowych wyniosła 1100 mld dolarów. więcej iż suma deficytów budźeto- 
be wych wszystkich prezydentów Stanów Zjednoczonych od Jerzego Waszyngtona 
do Jimmy Cartera. Deficyt ten został spowodowany głównie przez znaczne 
obniżenie podatków, a więc wpływów do skarbu państwa, i horrendalny wzrost 
wydatków zbrojeniowych. Dla uzmysłowienia rozmiarów tego deficytu. porów- 
nam go z dochodem narodowym (GNP). Otoż w okresie pierwszej kadencji 
Reagana deficyt budżetowy stanowił w stosunku do GNP 4.5 proc.. w okresie 
lę: -_ drugiej kadencji — 4.3 proc.. gdy za Eisenhowera — 0.5 proc.. za Kennedy'ego 
a! — 0.9 proc., za Nixona — 1.1 proc.. za Cartera — 2.5 proc 

Problem, w jaki sposób Bush zamierza zmniejszyć deficyt budżetowy. może 
w znacznym stopniu wpłynąć na politykę społeczną. podatkową. gospodarczą. 
wojskową, a także zagraniczną. Najogólniej rzecz biorąc. deficyt budżetowy 
można zmniejszyć w drodze: 1) podwyżki podatków, 2) zmniejszenia wydat- 
sy ków federalnych. 

W czasie kampanii wyborczej Bush zaklinał się, że podatków nie podniesie 
„Czytajcie nie tylko z moich słów. ale także z moich warg” — mawiał 
i przyrzekał, że będzie sprzeciwiał się podwyżce podatków W kołach amervkańs- 
kiego biznesu. 4 także w Środowisku ekonomistów amerykańskich przeważa 
jednak przekonanie. że podwyżka podatków jest nieunikniona. Mówi się np. 
k o możliwości podwyżki podatków na benzynę. importowaną ropę naftową. na 
i alkohol i wyroby tytoniowe: Mówi się także o możliwości opodatkowania części 
emerytur (Social Security). Bushowi nie jest zręcznie występować 2 propozycja 
podwyżki podatków bez oskarżeń o niedotrzymanie obietnic wyborczych. 
W Kongresie jednak nasilać będzie się Żądanie podwyżki podatków. co 
w połączeniu z ograniczeniem wydatków rządowych mogłoby zm niejszyć deficyt 
budżetowy o 60—80 mld dolarów(3). 

H Należy liczyć się z cięciami w budżecie tederalnym. Rzecz w wm. które 
* programy ograniczyć. Wokół tej sprawy trwa zażarta walka w Koneresie 
1 w nowej administracji oraz między różnymi grupami interesów. Najbardziej 
narażone na cięcia budżetowe są: ubezpieczenia medyczne dla emerytów 
(Medicare), dotacje dla rolnictwa oraz wydatki na obronę. Podział w twch 
sporach przebiega według kryteriów ideologicznych. Liberałowie np. wskazują 
a na rozdęty ponad potrzebę i nie odpowiadający poprawie atmosterv w stosun- 
„kach międzynarodowych budżet wojskowy. Konserwatyści natomiast lansuju 
| pogląd, że należy ograniczyć przede wszystkim rozbudowane świadczenia 
socjalne. | 
Kolejny palący problem to deficyt handlowy. O ile w latach” 
1949—1980 rocznie wynosiłon średnio 3.6 mld dolarów. to w pierwszej kadencji 
Reagan osiągnął 64.9 mid dol.. a w drugiej 15.5 mid dol. Przypomnę także. że 
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administracje USA, od Trumana do Johnsona włącznie, miały nadwyżkę 
w bilansie handlowym. Tymczasem deficyt handlowy 1987 r. wyniósł 170,3 mid 
dolarów. | 

Na tym tle nasilają się tendencje protekcjonistyczne. Eksporterzy amerykanńs- 
cy naciskają na administrację Busha, by energiczniej ułatwiała producentom 
amerykańskim dostęp do rynków zagranicznych. Nasilenie się ostatnio sprzecz- 
ności między EWG a Stanami Zjednoczonymi wokół eksportu mięsa amerykan- 
skiego jest tylko jednym z wielu przejawów sprzeczności między -głównymi 
handlowymi potęgami świata. Bush wielokrotnie opowiadał się za w miarę 
otwartą i liberalną polityką handlową. Wiadomo jednak, że ciągoty protekc- 
jonistyczne są silne nie tylko w Parti Demokratycznej. 

Przez siedemdziesiąt lat Stany Zjednoczone były kredytodawcą. W 1985 r. 
w związku z potrzebą importy kapitałów Stany Zjednoczone po raz pierwszy 
stały się netto dłużnikiem. Sytuacja ta trwa i zadłużenie pogłębia się. 
W 1987 r. wynosiło ono 370 mld dolarów, a do końca bieżącego roku przekroczy 
500 mld. Należy jednakże pamiętać, iż jest ta zadłużenie innego rodzaju nfć to. 
z którym boryka się np. nasza gospodarka. | 

Do krajobrazu gospodarczego należy także obniżająca sięsk onkurencyj- 
ność towarów amerykańskich na rynku USA i na rynkach zagranicznych. 
Zwracali na to uwagę Geore Bush i Michael Dukakis w kampanii wyborczej. 
O tym. jak towary „„made in USA” potrafią być wypierane z własnego rynku 
przez konkurentów zagranicznych (głównie Japonia, tzw. małe tygrysy oraz 
- EWG). Świadczą następujące dane rządu Stanów Zjednoczonych. Otóż w latach 
_1970—1987 udział towarów amerykańskich sprzedawanych w USA spadł: 
magnetofonów i telewizorów kolorowych z 90 do 10 proc.. obrabiarek ze 100 do 
. 35 proc., telefonow z 99 do 25 proc. | 

Największym jednak zmartwieniem Busha będzie w najbliższym CZasie 
utrzymanie koniunktury gospodarczej. Średnie tempo wzrostu do- 
chodu narodowego dla USA w ciągu całego okresu powojennego wynosiło 3.4 
proc.. podczas drugiej kandencji Reagana 3,5 proc. Oczekuje się. że w 1989 r. 
tempo wzrostu zejdzie poniżej 3 proc. Na lata po 1990 r. wielu ekonomistów 
amerykańskich przewiduje recesję. Jeżeli zbiegłaby się ona z wyborami prezyden- 
ckimi w 1992 r.. mogłaby zagrozić reelekcji Busha na drugą kadencję. Dlatego 
ckipa Busha. złożona z ludzi kompetentnych i pragmatycznie myślących, będzie 
dużo uwagi poświęcać zapewnieniu gospodarce amerykańskiej stabilnego roz- 
woju: tworzeniu warunków dla niskiej inflacji i zwiększaniu liczby stanowisk 
pracy. Te czynniki w znacznym stopniu kształtują nastroje społeczne i to one 
przyczyniły Się do zwycięstwa wyborczego Busha. 

Pora na kilka uwago polityce społecznej, która stanowi przedmiot 
zasadniczych kontrowersji. Ronald Reagan, poszukując średków na zbrojenia. 
dokonywał w programach społecznych cięć budżetowych. Konserwatyści ae" 
rykańscy popierali politykę ograniczania Świadczeń socjalnych, ale w Kongresie 
zdominowanym w ostatnich latach przez demokratów nasilała się opozycja 
przeciw dalszemu ignorowaniu potrzeb milionów ludzi. | 

Mimo trwającej w ostatnich 6 latach koniunktury bieguny bogactwa i ubóstwa 
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w Stanach Zjednoczonych oddalały się od siebie. Według danych instytucji 
waszyngtońskiej Economic Policy Institute w latach 1979—1986 przeciętny 
dochód rodziny znajdujący się w 20-procentowej grupie najuboższych rodzin 
zmniejszył się o 10,9 proc.. podczas gdy dochód przeciętnej rodziny znajdującej 
się w górnych 20 proc. wzrósł w tym samym czasie o 13,8 proc.(6). Innymi słowy, 
pogłębiła się połaryzacja między biednymi i bogatymi. Powszechny był pogląd, 
że polityka Reagana faworyzowała ludzi bogatych. „Wielu ekonomistów 
liberalnych i konserwatywnych — pisał Leonard Silk — zgadza się, że cięcia 


"w programach socjalnych, redukcje podatków oraz mieszanina deficytów 


budżetowych i polityki trudnego pieniądza. wprowadzone przez administrację 
Reagana, były czynnikami, które złożyły się na pogłębienie przepaści między 
bogatymi i biednymi "(7). | 

Redystrybucja dochodu na rzecz zamożniejszej części społeczeństwa dokonała 
się kosztem warst uboższych j uboższęj części klasy średniej. W ostatniej 
dekadzie średni dochód rodzin murzyńskich zmniejszył się z 59 proc. średniego 
dochodu rodzin białych do 56 proc. 

Jeżeli procesy te będą się nasilać. mogą doprowadzić do zaostrzenia napięć 
tkonfliktów społecznych. Na zjeździe Partii Republikańskiej w Nowym Orleanie 


"G. Bush przedstawiał wizję „szlachetniejszej i łagodniejszej Ameryki", Po- 


wszechnie przyjęto to jako zapowiedź, że jego administracja wykaże więcej 
zrozumienia dla rozwiązania problemów społecznych trapiących naród amery- 
kański. Bush wielokrotnie wracał też do tej sprawy w swojej kampanii wyborczej. 
przedstawiając się jako człowiek bardziej wrażliwy niż Reagan na niedostatki 
warstw nieuprzywilejowanych. Problem kilku milionów ludzi bezdomnych 


„określił wręcz mianem hańby. Wykazywał również zrozumienie dla skarg 


milionów rodzin amerykańskich, których nie stać na opłacenie swym dzieciom 
nauki na wyższych uczelniach. Administracja Reagana drastycznie obcięła 
bowiem fundusze federalne przeznaczone na nisko oprocentowane pożyczki dla 
studentów, którzy zwracają je po ukończeniu uczelni i wejściu na rynek pracy. 

Przypuszczam, że George Bush będzie prowadził w kwestiach społecznych 
politykę umiarkowanie konserwatywną. Za jego prezydentury proces ogranicza- 
nia Świadczeń zostanie złagodzony. a nawet pojawią się tendencje do ich 
rozszerzania. Główne ograniczenia w tej dziedzinie wynikać będą nie tylko 
z konserwatywnej filozofii obecnej administracji, lecz przede wszystkim z pilnej 
potrzeby zmniejszenia deficytu budżetowego. ] 


* 


W moim przekonaniu, w pierwszej fazie swej prezydentury George Bush 
będzie wykazywał najwięcej aktywności nie tyle w polityce wewnętrznej. ile 
w zagranicznej. Przez ostatnie osiem lat nowy prezydent pozostawał w cieniu 
Reagana. Już w czasie kampanii wyborczej starał się udowodnić. że posiada 
własną osobowość i tożsamość polityczną. Będzie więc energicznie poszukiwał 
sukcesu, o który o wiele łatwiej w sferze polityki zagranicznej aniżeli wewnętro- 
nej. Przypomnę. że kilka problemów oczekuje tu zakonczenia rokowań (np. 
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redukcja potencjałów strategicznych, zakaz broni chemicznych). W dziedzinie 
polityki zagranicznej główny dotychczasowy adwersarz i globalny rywal Stanów 
Zjednoczonych — Związek Radziecki — zajmuje koncyliacyjną postawę. 
Wykazuje gotowość do kompromisów i sam występuje z inicjatywami za- 
chęcającymi do wielopłaszczyznowej współpracy. - 

Bush wielokrotnie zapowiadał. że chce być ..prezydentem wszystkich Amery- 
kanów . Po zwycięstwie wyborczym wyciągnął rękę do opozycji i wykazał 
pojednawczą postawę wobec Kongresu. w którego obu izbach mają przewagę 
demokraci. W sferze polityki zagranicznej o wiele łatwiej osiągnąć consensuś 
ogólnonarodowy aniżeli w polityce wewnętrznej. Jeszcze przed inauguracją sam 
prezydent-elekt oraz ludzie z jego najbliższego otoczenia mówili o potrzebie 
powrotu do dwupartyjnej (bipartisan) polityki zagranicznej. Natomiast w polity- 
ce wewnętrznej po okresie tradycyjnych 100 dni miodowych demokraci będą 
zapewne rewanżować się Bushowi za jego bezpardonowe ataki na Partię 
Demokratyczną i za tzw. negatywną kampanię wyborczą. 

Bush ma w sprawach międzynarodowych bogate doświadczenie. Widać to 
było także w kampanii wyborczej. kiedy na te tematy wypowiadał się najbardziej 
precyzyjnie i konkretnie. Sądzę. że z tej wiedzy prezydent zechce zrobić 
praktyczny użytek. skoro na gruncie spraw międzynarodowych czuje Się 
najpewniej. Nie jest też przypadkiem, iż właśnie sprawy kształtowania polityki 
zagranicznej powierzył swemu najbliższemu i najbardziej zaufanemu współ. 
pracownikowi Jamesowi Bakerowi. Doradcą prezydenta do spraw bezpieczeńst- 
wa narodowego został również człowiek. którego Bush uznaje za wysokiej klasy 
tauchowca — generał Brent Scowcroft. Ten team gwarantuje harmonijną 
współpracę z prezydentem I zapowiada większą niż dotychczas inicjatywność 
Waszyngtonu w sprawach międzynarodowych. 

Administracja Busha zdaje sobie sprawę z oczekiwań Światowej i amerykańs- 
kiej opinii publicznej. opowiadającej się za dalszymi porozumieniami w dziedzi- 
nie redukcji zbrojeń zarówno strategicznych, jak i konwencjonalnych. Do 
priorytetowych zainteresowań nowej ekipy będą zapewne należeć stosunki 
z sojusznikami Stanów Zjednogłonych oraz stosunki ze Związkiem Radzieckim. 

Zanim przedstawię te dwa zasadnicze kierunki, chciałbym poświęcić kiłka 
słów stosunkowi Busha do sprawy zadłużenia krajów rozwijających się oraz do 
napięć w Ameryce Środkowej. Poszukując środków finansowych na zbrojenia 
administacja Reagana ograniczała pomoc gospodarczą dla krajów Trzeciego 
Świata. gdzie fiworyzowano rządy prawicowe i reakcyjne siły, zwalczające rządy 
lewicowe. i to głównie w postaci dostaw broni. Nie wykazała też gotowości do 
przyjścia z pomocą najbardziej zadłużonym krajom Trzeciego Świata. Mocno 
reklamowany tzw: plan Bakera okazał się niewypałem. Tymczasem zadłużenie 
krajów rozwijających się osiągnie w 1989 r. horreńdalną sumę 1.3 biliona dol. 
Nic więc dziwnego. że George Bush jeszcze przed objęciem urzędu prezydenta 
obiecał 19 grudnia 1988 r. że dokona przeglądu amerykańskiej strategii 
uporania się z zadłużeniem krajów rozwijających się oraz enigmatycz 
zapowiedział „nowe spojrzenie na problemy zadłużenia i na plan Bakera. Da 
równocześnie do zrozumienia. że od banków prywatnych 1 od rządów takich 


-Ź 
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państw jak Japonia czy Francja oczekuje „SEE wkładu w zmniejszenie 
zadłużenia Trzeciego Świata(8). 

Mimo usilnych prób Reaganowi nie idutó się obalić sandinistowskiego rządu 
w Nikaragui. chociaż zdołał utrzymać napięcie I utrudnić życie społeczeństwu 
tego kraju. Widząc w społeczeństwie amerykańskim i w Kongresie narastającą 
opozycję przeciw swej polityce w Ameryce Środkowój. Reagan zaniechał 
w październiku 1988 r. walki o zwolnienie 16.5 mln dolarów na pomoc wojskową 
dla contras, wstrzymaną w 1985 r. przez Kongres. Ten jednak we wrześniu 1988 
r. przyznał administracji Reagana 27 mln dol. na pomoc dla celów niewojs- 
kowych dla contras. Program ten wygasa w marcu 1989 r. 

Wielu zadaje więc pytanie. jakie stanowisko w sprawie wsparcia dla contras 
zajmie Bush. który od dawna popierał politykę Reagana w tej kwestii. Już po 
wyborach, 8 listopada ub.r znów publicznie wypowiedział się w tym duchu. 
chociaż unikał zapowiedzi. że będzie domagał się od Kongresu przyznania 
funduszy na pomoc wojskową. W sytuacji. gdy intensywność konfliktów 
lokalnych na świecie wyraźnie zmniejsza się. poprawia się klimat w stosunkach 
radziecko-amerykańskich. jest wątpliwe aby obecny Kongres zdominowany 
przez demokratów poparł prośbę Busha, A porazki politycznej w Kongresie 
nowy prezydent nie będzie ryzykował. 

'ś kręgów bliskich doradców prezydenia- -elekta nadchodziły sygnały. że Bush 
planuje poświęcać więcej uwagi dyplomatycznym środkom złagodzenia napięć 


w Ameryce Środkowej( 4 


* 8 

Od pewnego czasu w Stanach Zjednoczonych wyczuwa się niepokój z powodu 
nowych tendencji nasilających ję w Europie Zachodniej. Gorbaczowowska 
polityka nowego myślenia w wieku nuklearnym spotyka się tam z przychylną 
reakcją rządów i społeczeństw. Waszyngton obawia się. że gwałtownie słabnąca 
percepcja „zagrożenia radzieckiego” i ..zagrożenia komunistycznego” osłabi 
Spoistość ideową. polityczną i militarną sojuszu zachodniego. W warunkach 
śmiałych inicjatyw rozbrojeniowych i odprężeniowych Związku Radzieckiego 
słabnie zapotrzebowanie na Stany Zjednoczone jako głównego gwaranta 
bezpieczeństwa obozu zachodniego. Utrudnia to także USA wymuszenie na ich 
sojusznikach w NATO nowych zasad podziału ciężarów zbrojeń, na co nalega 
Waszyngton m.in. z powodu znacznego deficytu budżetowego. Administracja 
Busha będzie prawdopodobnie jeszcze -bardziej na to nalegała. 

Waszyngton odnosi się także z podejrzliwością do koncepcji „wspólnego 
domu europejskiego". Wprawdzie jest to w dalszym ciągu raczej hasło niż 
konkretna propozycja. ale już spotkało się ono z nieufnością w amerykańskich 
kołach politycznych. Nie są one bowiem pewne. czy w takim domu będą 
lokatorami czy tylko sublokatorami. Administracja Busha będzie musiała 
rozstrzygnąć również i ten dylemat. 

Problemem jest też dla niej ułożenie stosunków gospodarczych z EWG. 
zwłaszcza. po wejściu w życie w 1992 r. nowych posunięć integracyjnych. 
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Amerykanie obawiają się koncepcji „fortecy”. która otoczy się barierami 
celnymi. prawnymi innymi utrudniającymi innym krajom, w tym także Stanom 
Zjednoczonym. dostęp da swego zintegrowanego rynku. Ponieważ chodzi tu 
o wielkie pieniądze. skala sprzeczności i konfliktów może okazać się znaczna. 
George Bush jako prezydent-elekt dał już do zrozumienia. że będzie zdecydowa- 
nie bronił interesów handlowych USA w Europie Zachodniej i w Japonii. 
Wszystko to sprawia. że na Busha wywierane Są naciski, aby podjął probę 
konsolidacji wpływów amerykanskich w Europie i umocnienia amerykańskiego 
przywództwa w świecie zachodnim. Pojawiły się m.in. propozycje. aby opraco- 
wać nową formułę sojuszu północnoatlantyckiego oraz rozszerzyć koordynacyj- 
ną rolę NATO: poza sterą militarną obejmując także politykę zagraniczną. 
gospodarczą itp. Z racji swego supermocarstwowego statusu Stany Zjednoczone 
odgrywają dominującą rolę w NATO. Przy rozszerzeniu koordynacyjnej roli 
Paktu Atlantyckiego na inne dziedziny. Stany Zjednoczone mogłyby: w ten 
sposób umocnić swą przywódczą rolę w całym obozie zachodnim. Być może 
Sprawy te zostaną postawione przy okazj! obchodów 40-lecia NATO. 


* 


Najpoważniejszy dylemat międzynarodowy, przed którym stoi prezydent 
Stanów Zjednoczonych, dotyczy jednak stosunku do przemian w Związku 
Radzieckim. Oparta na nowej filozofii polityka Michaiła Gorbaczowa może 
przynieść pozytywne skutki dla całego Świata. jeśli wyjdzie jej naprzeciw nowe 
myślenie na Zachodzie. zwłaszcza w Stanach Zjednoczonych. Czy George Bush 
i jego ekipa będą mieć dosyć wyobrażni, dobrej woli i autonomii działania. by 
sprostać śmiałym koncepcjom Gorbaczowa, przełamywać zaskorupiałe siereo- 
typy wyrosłe w innej epoce, ale ciągle jeszcze dominujące we współczesnym 
myśleniu i działaniu politycznym Stanów Zjednoczonych? Ekipa Busha uchodzi 
ża zespół kompetentnych pragmatyków. Jest to dobry prognostyk, ale nie 
wystarcza on jeszcze dla zbudowania nowej. wspólnej filozofii współpracy 
w stosunkach międzysystemowych. 

Stosunek Stanów Zjednoczonych do pieriestrojki i nowego myślenia w wieku 
nuklearnym będzie zależał od odpowiedzi, jakiej udzielą sobie Amerykanie na 
zasadnicze pytanie: czy polityka Gorbaczowa odpowiada, czy też nie odpowiada 

długofalowym strategicznym interesom amerykańskim? 
| Jak dotąd na to pytanie padają w USA różne odpowiedzi. Jeśli dobrze 
odczytuję poglądy establishmentu amerykańskiego, nastroje głównego nurtu 
opinii publicznej. stopniowo zyskuje przewagę tendencja do sympatyzowania £ 
zmianami Zainicjowanymi przez M. Gorbaczowa, tendencja do wyjscia na" 
przeciw jego Inicjatywom. 

Powołam się dla przykładu na dane pochodzące z badań przeprowadzonych 

rzez Brown University. W dwóch pierwszych latach prezydentury Reaganż 
(1981 —1982) opinia publiczna popierała tzw. twardy kurs polityki („get tough 
USA wobec ZSRR. Tylko jeden na pięciu Amerykanów był zwolennikiem 
pojednawczej polityki wobec Związku Radzieckiego. W 1988 r. tylko jeden na 
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pięciu Amerykanów był zwolennikiem twardego kursu. tej polityki( 10). W paż- 
dzierniku 1986 r. Instytut Gallupa wykazał, że zaledwie nieco ponad jedna 
trzecia (37 proc.) Amerykanów uważała. że stosunki między obu supermocarst- 
wami są stabilne lub poprawiają się, 60 proc. było zdania, że pogarszają się. 
W lipcu 1988 r. aż 94 proc. respondentów wyrażało pogląd. Że Są one Stabilne lub 
poprawiają się. z czego 68 proc. było zdania. że poprawiają się(11). 

Wysoki odsetek Amerykanów zdecydowanie popiera współpracę z ZSRR na 
różnych płaszczyznach: np. w ochronie środowiska (85 proc.). zwalczaniu 
handlu narkotykami (85 proc.) i terroryzmu (78 proc.), rozszerzaniu wymiany 
kulturalnej (84 proc.). w rozwiązywaniu konfliktów na Bliskim Wschodzie 
tw innych punktach zapalnych (72 proc.).w wyeliminowaniu większości broni 
nuklearnych do 2000 roku (71 proc.). 

Równocześnie jednak badania opinii publicznej wykazują. że w społeczeńst- 
wie amerykańskim nadal silne są pokłady nieufności wobec ZSRR. Tak np. 68 
proc. rfspondentów zgadza się z opinią: „Nie możemy ufać temu co mówią 
przywódcy radzieccy. dlatego powinniśmy w naszej reakcji na politykę Gor- 
baczowa posuwać się powoli i ostrożnie . 

Sądzę. że także ekipę Busha cechuje przychylny. ale ostrożny stosunek do 
polityki Gorbaczowa. Skąd ta ostrożność” Antykomunizm jest nadal silnie 
zakorzeniony w myśleniu amerykańskim. Przeż prawie pół wieku toczyła się 
globałna rywalizacja między obu mocarstwami i nie jest łatwo wyzbyć się 
myślenia o tej rywalizacji w kategoriach ,.gry o sumie zerowej” (jedna strona tyle 
traci, ile druga zyskuje i odwrotnie). Co najmniej dwa pokolenia Amerykanów 
wychowały się na stereotypie dychotomicznego podziału Świata. Dzielił się on na 
dwie części, przy czym USA były leaderem, nie kwestionowanym przywódcą 
owej „lepszej”” części świata. Wszystko było wówczas klarowne i zrozumiałe. 
Teraz trzeba wiedzieć o wiele więcej. aby rozumieć ten bardziej zróżnicowany 
i skomplikowany świat. 

ZSRR to nadal jedyne mocarstwo. które jest w stanie militarnie zagrozić 
Stanom Zjednoczonym. Amerykanów zawsze cechowała nieufność wobec 
silnych. Nie są oni poza tym do końca pewni, czy pieriestrojka się powiedzie. czy 
nie jest-'ona tylko taktyką osłabiania czujności Zachodu. 

Wszystko to razem wziąwszy powoduje. że Amerykanie uważnie przyglądają 
się temu, co się dzieje w ZSRR. analizują zachodzące tam procesy. ale jednolitej. 
zwartej polityki własnej jeszcze nie opracowali. Nasila się jednak presja na rzecz 
wypracowania takiej polityki. Jeszcze przed propozycjami M. Gorbaczowa. 
jakie w grudniu 1988 r. zgłosił on w ONZ. Brent Scowcroft. desygnowany 
WÓWCZaS na doradcę Busha do Spraw bezpieczeństwa narodowego. ostrzegał, że 

„nie udało nam się wypracować strategicznej koncepcji stosunków ze Związkiem 
Radzieckim "(1 2). 

Sprawa stała się jeszcze pilniejsza po zapowiedzi jednostronnej redukcji wojsk 
radzieckich o pół miliona i wycofania 10 000 czołgów. Przewodniczący senackiej 
Komisji Sił Zbrojnych Sam Nunn pisał: „Zapowiedź Michaiła Gorbaczowa 
dokonania znacznych redukcji sił radzieckich zmieniła polityczny kra jobraz, na 
tle którego sojusznicy w NATO muszą określić swą militarną postawę propozy- 
cje dotyczące kontroli zbrojeń w nadchodzących miesiącach i latach"(13). 
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Czołowy publicysta amerykański Stephen Rosenteld również uważa. że 
Gorbaczow postawił przed Bushem pilne zadanie wypracowania zachodniej 
strategii stosunków ze Związkiem Radzieckim: ..Istnieje odczucie. że Gor: 
buczow uzyskał — jak zaden poprzedni przywódca ZSRR — wpływ na 
atlantycką opinię publiczną i że wpływ ten umiejętnie wykorzystuje. W związku 
Z tym do publicznej dyskusji wkrada się nuta wahań i niezdecydowania [...] 
Wydaje się. że należy być zgodnym z szerokim poparciem dla Gorbaczowa. 
jednak bez powodowania nadmiernej euforii. Istnieje bowiem obawa. że Stany 
Zjednoczone i inni członkowie NATO — szczególnie REN — są przedwcześnie 
skłonni do zredukowania sił zbrojnych i budżetów obronnych. 

Prezydent-elekt George Bush zdaje się wykazywać większą rezerwę wobec 
Gorbaczowa. wobec jego obietnice I jego możliwości pozostania u władzy, niż 
prezydent Reagan. który jest raczej w nastroju celebrowania swych sukcesów. 
Teoretycznie rzecz biorąc. Bush powinien mieć teraz czas na organizowanie 
swego zespołu i opracowanie szerokiej platformy politycznej nowej administ- 
racji. Jednak zapowiadając redukcję sił zbrojnych. Gorbaczow skomplikował 
kalkulacje Busha. - 

Bush i jego doradcy skłanial się do zwolnienia tempa negocjacji w sprawie 
redukcji zbrojeń strategicznych. chcąc uprzednio przestudiować propozycje 
zmian w amerykanskiej pozycji negocjacyjnej oraz w celu położenia większego 
nacisku na redukcję sił konwencjonalnych. Obecnie niebezpieczeństwo połega na 
tvm. że ta pauza na zastanowienie zostanie zrozumiana Jako godząca w szersze 
możliwości. jakie Gorbaczow przedstawia całemu światu (14). 


Przyczyny finansowe zmuszą administrację Busha do poszukiwania oszczęd 


ności w budżecie wojskowym. W obecnym budżecie federalnym na zbrojenia 
Gael się ok. 300 młd doł.. czyli 27 proc. całości wydatków federalnych. 
W poszukiwaniu oszczędności rządowa komisja zaleciła 29 grudnia 1988 r. 
zamknięcie 86 baz i instalacji wojskowych. co pozwoli zaoszczędzić 5.6 mld dol. 
Od administracji Busha oczekuje się jednak bardziej zdecydowanych decyzji 
ograniczających wydatki wojskowe. Wymienia się m.in.: ograniczenie zbrojeń 
strategicznych. konwencjonalnych i chemicznych. rezygnację z SDI. z budowy 
bombowców B—2 itp. To są również dylematy. które administracja Busha 
będzie musiała wkrotce rozstrzygnąć. | 

George Bush wie. że w nowym 101. Kongresie nie ma nastroju dla zwiększenia 
wydatków zbrojeniowych. Podobne są nastroje w społeczeństwie amerykańs 
kim. Aż 84 proc. Amerykanów nie widzi potrzeby dalszej rozbudowy amerykan- 
skich sił zbrojnych(15).- | | 

W kampanii wyborczej George Bush prezentował tradycyjną koncepcję 
„pokoju przez siłę”. Mówił. iż ..jeszcze nie nadszedł cząs na redukcję naszych st. 
na zmniejszenie naszej potęgi obronnej. Musimy utrzymać nacisk na Moskwę. 


skłaniając ją do dokonywania zmian. Tylko tego rodzaju polityka może 


przynieść trwałą poprawę w stosunkach amerykańsko-radzieckich (16). | 
Cytując powyzszą wypowiedź prezydenta-elekta. David Broder stwierdza. Zć 
piłka znajduje się w koszu George'a Busha. Cały świat będzie czekał w najbliż* 
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Dylematy nowego prezydenta USA 


szych miesiącach, aby przekonać się, w jaki sposób zagra tą piłką nowy 
prezydent Stanów Zjednoczonych. jak ustosunkuje się do dylematów wspo- 
mnianych w niniejszym artykule | 


Przypisy 
(1) Republican Platform 4n American Uision For Our Children And Qur Future August 15. 1988 
(2) „New York Times" 19 VIII 1988 
(3) „Fortune”. 15 VIII 1988 
(4) „US News and World Report". 5 1X 1988 
(5) Ann Reilly Dowd, W'har He Mill Do, „„Fortune”, SXII 1988 
(6) '„„Internatuonal Herald Tribune”. 19 XII 1988 
(7) Tamee. 
(8) „Internattona! Herald Tribune”. 10 XIT 1988 
(9) „International Herald Tribune”. 22 XII 198% : 
(10) Daniel Yankelovich. Richard Smoke. America 5 „New Thnkmg - „„Eoremg Attaurs". vol 67 
nr 1. Fall, 1988. str 3 
(Il) Tamże 
(12) „Newsweek. 19 XII 1988. 
(13) „International Herald Tribune”. 21 XII 1988 ; 
(14) „International Herald Tribune". 19 XII 1988 
(15) Daniel Yankclovich. Richurd Smoke. Americas „New Thnkmg str 7 
(16) „International Herald Tribune”. 15 XII 1988 


Problemy globalne a rozwój 
państw socjalistycznych 


ROMAN NEY 


Rozwój współczesnej cywilizacji niesie ze sobą wiele złożonych problemów, 
które muszą być rozwiązane. jeżeli chce się uzyskać dalszy wszechstronny postęp 


w rozwoju społeczeństw i państw. Wiele z tych spraw może być z powodzeniem 


rozstrzygniętych siłami jednego kraju, ewentualnie przy udziale współpracy 
międzynarodowej. Istnieją jednak dylematy o znaczeniu globalnym, które muszą 
być rozwiązywane tylko przez ścisłe współdziałanie grupy państw, a nawet 
wszystkich państw świata. o 

Wśród problemów o wymiarze globalnym szczególne znaczenie mają energia. 
żywność oraz zagadnienia ekologiczne. Wymienione sprawy narastały ldwino- 
wo, szczególnie w drugiej połowie naszego wieku, chociaż początki tego stanu 
rzeczy zarysowywały się znacznie wcześniej, jeszcze w okresie wchodzenia 
państw w fazę uprzemysłowienia. 

Problemy globalne zrodziły się więc w wyniku stale zwiększającego się 
zaludnienia Ziemi. rozwoju cywilizacji. a w tym szczególnie szerokiej industriali- 
zacji, urbanizacji i intensywnych metod gospodarki rolnej. 

Równowaga ekologiczna Świata została dotkliwie zachwiana w wyniku 
gospodarki ekstensywnej — rozwoju eksploatacji i przetwarzania surowców 
mineralnych, co ma miejsce szczególnie w drugiej połowie naszego stulecia. 

Społeczeństwa państw uprzemysłowionych osiągają coraz wyższy komfort 
życia. jeżeli mierzyć go technicznym wymiarem cywilizacji. ale równocześnie żyją 
w coraz bardziej skażonym środowisku. Ludzie oddychają coraz gorszym 
powietrzem i piją zanieczyszczoną wodę. 

W świecie cywilizowanym uporano się już z powodzeniem z ' wieloma 
chorobami, które miały wymiar Światowych czy też regionalnych epidemii. 
Wystąpiły jednak z nasileniem tzw. choroby cywilizacyjne, których mimo 
ogromnego wysiłku współczesnej medycyny nie udało się dotąd skutecznie 
zwalczyć. 

Tak więc możemy dzis mówić o wyraźnie istniejących sprzecznościach 
współczesnej cywilizacji rodzących problemy globalne, które mogą być skutecz 
nie rozwiązywane w skali georegionalnej, a bardzo często tylko w wymiarze 
światowym. Sprzeczności te wystąpiły z różnym nasileniem we wszystkich 
współczesnych formacjach społeczno-politycznych i geopolitycznych układach 
regionalnych. Nie ominęły również państw socjalistycznych. 


NOEPEEEH 
Roman Ney — protesor. sekretarz Polskiej Akademii Nauk 
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Od wielu lat problemy globalne są przedmiotem zainteresowania nauki 
swiatowej. Prowadzone są kompleksowe badania. Niestety, w Polsce zostały one 
podjęte ze znacznym opóźnieniem. 

W latach sześćdziesiątych i na początku lat siedemdziesiątych doszło do 
sprecyzowania współczesnego pojęcia problemów globalnych. Sam termin 
„problem globalny” wypracowano w toku działalności Klubu Rzymskiego, 
a interpretacja tego pojęcia została przedstawiona w raporcie Klubu Rzymskie- 
go, którego pierwsza wersja traktowała problemy globalne z wyrażną przewagą | 
ujęcia katastroficznego. Następne edycje tego dokumentu były bardziej wyważo- 
ne i prezentowały już możliwości rozwiązania niektórych z tych problemów. 

W państwach socjalistycznych badania nad problemami globalnymi rozpo- 
częto w latach siedemdziesiątych, traktując je kompleksowo na tle rozwoju 
procesów społeczno-gospodarczych. Marksistowską szkołę w zakresie badania 
problemów globalnych tworzą okrzepłe już kierunki badań: filozoficzno-meto- 
- dologiczny, modelowania rozwoju globalnego, w tym konstruowanie global- 
nych modeli ekonomicznych i modelowanie globalnych procesów biosfery, 
kierunek przyrodniczy i naukowo-techniczny, wreszcie kierunek społeczno- 
-Skonomiczny. 

Tak więc narodził się nowy obszar i nowa perspektywa badan naukow ych 

— empirycznych i teoretycznych, odznaczająca się dużymi moż iWOSCIeMU 
poznawczymi. 

Teoretycy marksizmu nakreślili w zarysie drogi rozwiązywania GBEGÓW 
globalnych przez naukę i praktykę. Jednakże należy dziś wyraźnie podkreślić, że 
nie uzyskano zadowalających rezultatów w praktycznym rozwiązywaniu niektó- 
rych problemów globalnych, także w ramach systemu socjalistycznego. jest więc 
w tym zakresie wiele do zrobienia. 

Problematyka globalna — jej zasadnicze znaczenie dla dalszych losów 
ludzkości — jest ostatnio często akcentowana przez mężów stanu. Dla przykładu 
wystarczy powołać się na przemówienie Michaiła Gorbaczowa w parlamencie 
francuskim w 1985 r. (którego rozszerzone tezy zostały następnie przedstawione 
w Genewie), przemówienie Wojciecha Jarużelskiego na 40 sesji ONZ w 1985. czy 
też stanowisko Willy Brandta zaprezentowane podczas jego wizyty w Warszawie 
w 1985 r, 

O związkach zachodzących pomiędzy problemem zachowania pokoju na 
świecie a wieloma globalnymi problemami współczesności mówiono wiele na 
Międzynarodowym Kongresie Intelektualistów w styczniu 1986 r. w Warszawie. 
Problematyka globalna, a zwłaszcza problemy światowego pokoju. została 
' wyeksponowana w trakcie rozmów i związanych z nimi oświadczeń w czasie 
Spotkania Michaiła Gorbaczowa i Ronalda Reagana. 

Ważne oświadczenie w tej kwestii zostało przyjęte przez państwa Układy 
Warszawskiego na ostatnim posiedzeniu Doradczego Komitetu Politycznego 
w Warszawie. 

Tak więc zarówno wśród naukowców. jak i polityków istnieje zgodny pogląd. 
że pilną koniecznością jest przechodzenie od myślenia w kategoriach lokalnych 
do rozumowania w kategoriach globalnych. Myślenie globalne jest więc 


155 


Roman Ney 


wyrazem nowego sposobu widzenia świata. a szczególnie harmonizacji rozwoju 
cywilizacji, bez której nie można sobie wyobrazić społeczeństw w XXI w. 

Jednakże myślenie globalne napotyka liczne przeszkody. wynikające zarówno 
z chęci realizacji wąsko pojętych interesów grupowych lub państwowych, jak 
rownież z braku odpowiedniego poziomu intelektualnej świadomości: a często 
po prostu z braku wyobrażni. Jest faktem. że we współczesnym świecie występuje 
coraz większa współzależność rożnych procesów. że istnieje wiele problemów. 
_ które nie mogą być skutecznie rozwiązywane w skali poszczególnych państw, 
nawet tych o dużych terytoriach. Niemal wszystkie problemy globalne są 
wzajemnie powiązane 1 bardzo często nie mogą być nawet w skali globu 
autonomicznie rozwiązywane. W istocie rzeczy mamy do czynienia z komplek- 
sem problemów lokalnych. tworzących niejako jeden system. To wzajemne 
powiązanie często powoduje. że zaostrzenie jednego z nich niemał natychmiast 
powoduje napiętą sytuację w obrębie innych. 

I tak przykładowo każde działanie zmierzające do likwidacji zacofania 
krajów, które niedawno uzyskały niepodległość, wiąże się z rozwiązaniem 
problemu żywnościowego. energetycznego. edukacyjnego, co z kolei prowadzi 
często do zaostrzenia problemu ekolegicznego. | 

Skuteczne rozwiązywanie problemów globalnych wymaga nie tylko odpowie- 
dniej świadomości społecznej i międzynarodowego zrozumienia, ale również 
przemyślanego. kompleksowego planowania działań, nierzadko dobrej podbu- 
dowy naukowo-technicznej i znacznych nakładów finansowych, które przekra- 
czają często możhwości jednego państwa. Dlatego ich rozwiązywanie może być 
skuteczne tylko w wymiarze światowym lub georegionalnym. | 


Globalny problem energetyczny 

Rozwój państw jest dziś uzależniony od odpowiedniego zabezpieczenia ich 
potrzeb energetycznych. W 1986 r. zużycie energii na całym świecie osiągnęło 
10 776.3 min Mg paliwa umownego. było więc o 21 proc. wyższe niż w 1976 r. 
Natomiast zużycie ropy naftowej było prawie na takim samym poziomie jak 
w 1976r. : 

W ostatnich latach obserwuje się spadek lub stabilizację zużycia energii 
w rozwiniętych państwach kapitalistycznych. natomiast wzrost zużycia energii 
w pozostałych państwach. Państwa zachodnie realizują energetyczne programy 
oszczędnościowe I uzyskaną energią z oszczędności w jednych dżiałach gospoda- 
rki pokrywają zwiększa jące się potrzeby energetyczne w innych działach. W USA 
energochłonność tworzenia dochodu narodowego zmniejszyła się w latach 
1975—1983 o 30 proc. Jeszcze znaczniejsże rezuliaty w oszczędności zużycia 
energii osiągnęły niektóre państwa Europy Zachodniej. SE 

Jeżeli chodzi o zużycie energii na I mieszkańca, to przy uzwzględnieniu rożnić 
klimatycznych istnieją bardzo duże dysproporcje między państwami bogatymi 
; biednymi. W USA I Kanadzie zużycie energii pierwotnej na I mieszkanca 
w 1984 r. wynosiło ponad 9.5 Mg p.u.. w RFN 5.7, w Belgii 4.9, w Holandii 5.8. 


156 


N 


Problemy globalne a rozwó| państw socjalistycznych 


w Paktstanie 0.2. Natomiast w Chinach 0.6 Mg p.u.. w Indiach 0.2, w Polsce 4.5 


_NRD 7.5:i w ZSRR 5.9 


Przy założeniu. że cały Świat będzie zuzywał energię tylko na pozomie I 2 
zużycia na | mieszkańca w USA. w 1986 r. światowe zużycie energii powinno 


wynieść 24 mld Mg p.u Jest to ilość energu. która przy obecnym poziomie 


techniki nie może być osiągnięta 

Tak więc zaspokojenie potrzeb epergetycznych wszystkich państw Świata na 
poziomie zabezpieczającym szybki rozwój krajów. które dziś są słabo rozwinięte. 
urasta do rangi problemu globalnego. 

Europejskie kraje socjalistyczne stale jeszcze zwiększają całkowite zużycie 
energii. a realizowane w nich programy oszczędnościowe nie przyniosły dotych- 
czas spodziewanych rezultatów 

Do końca lat siedemdziesiątych europejskie kraje socjalistyczne rozwijały swoj 
potencjał gospodarczy w warunkach obfitości energii. prowadząc równocześnie 
ekstensywną gospodarkę energetyczną. Na przełomie lat siedemdziesiątych 
i osiemdziesiątych w niektórych krajach RWPG pojawiły się trudności energety- 
czne, które nie zostały dotychczas przezwyciężone. Co więcej. w mektórych 
krajach, jak np w Rumunii i częściowo w Bułgarii. wystąpiły już w latach 
osiemdziesiątych wyrażne objawy kryzysu energetycznego. Polska weszła rów- 
nież w kryzys energetyczny w zakresie paliw płynnych. Trudności kontynuowa- 
nia dotychczasowej ekstensywnej gospodarki energetycznej pojawiają się rów- 
nież w Związku Radzieckim 

Istnieje więc problem zapewnienia gospodarce krajów RWPG odpowiednich 
ilości energii. a zwłaszcza energii uszlachetnionej. 

Nasze ugrupowanie integracyjne posrada bogate. w skal światowej. zasoby 
surowców energetycznych: ropa naftowa 1 gaz ziemny znajdują się w ZSRR oraz 
częsciowo w Rumunii, węgiel kamienny — w ZSRR 1 Polsce oraz częściowo 
w Czechosłowacji. węgiel brunatny — w ZSRR. NRD. Polsce 1 Czechosłowacji. 
Wzrasta jednak koszt wydobycia surowców energetycznych. pojawia się konie- 
czność budowy kopalń w nowych obszarach złożowych 

Pomimo ogromnych zasobów surowców energetycznych nawet w ZSRR 
występuje obecnie zaniepokojenie o ..energetyczną przyszłość kraju”. a sprzedaż 
ropy naftowej do krajów RWPG jest wyraźnie limitowana. co szczególnie 
niekorzystnie odbija się na gospodarce polskiej. Podobne trudności z dostępnos- 
cią do złóż węgla kamiennego występują w Polsce. a w Czechosłowacji następuje 
stopniowe wyczerpywanie się zasobów tego surowca 

Nałeży też zwrócić uwagę na systematyczne poyarszanie się jakości eksploato- 
wanych paliw, co objawia się zwiększeniem Zawartości siarki w węglu i ropie 
naftowej. Powoduje to wzrost zanieczyszczenia Środowiska oraz gromadzenie 
dużej iłości odpadów 

Gospodarka wszystkich krajow RWPG charakteryzuje się stosunkowo dużą 
energochłonnością dochodu narodowego. Wynikają z tego duże. potencjalne 
możliwości racjonalizacji zużycia paliw 1 energii. a więc jednostkowego ob- 
niżenia zużycia energii 

Rozwiązanie globalnego problemu energii w A ramach RWPG musi polegać na 
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wszechstronnych. kompleksowych działaniach opartych na wynikach postępu 
naukowo-technicznego t współpracy międzynarodowej. | 

Jak wykazały badania, istnieje możliwość stosowania pewnych kombinacji 
określonych technołogn. które tworzyłyby w sumie nowy rodzaj systemu 
. energetycznego. tzw. zintegrowany system energetyczny. który mógłby byc 
wykorzystany w ramach RWPG. 

Przy istniejącej strukturze systemów energetycznych brak współzależności 
pomiędzy tradycyjnymi sektorami energetycznymi (węgiel, gaz, ropa, energia 
nuklearna). Każdy sektor energetyczny ma własną, odrębną bazę surowcową. 
osobną przeróbkę i dystrybucję oraz odrębną intrastrukturę pozbawiania się 
odpadów. Podstawową ideą jest integracja tradycyjnie niezależnych systemów 
energetycznych. Integrację tę można realizować na rozmaitych poziomach. 

Zintegrowany system energetyczny zasadza Się na istniejących lub coraz lepiej 
opracowywanych technologiach. Częściowo może się on opierać na technolo- 
giach pozostających ciągle jeszcze na wczesnym etapie rozwoju. Zintegrowany 
system energetyczny stanowi koncepcję elastycznego pozyskiwania różnych 
form energii finalnej ze zrożnicowanych pierwotnych źródeł surowców energety- 
cznych. Tego rodzaju usprawniony system energetyczny zapewni nie tylko 
elastyczność wobec zmieniającej się struktury źródeł surowcowych I zapotrzeąo-. 
wania, lecz także prężność wobec ewentualnych ograniczeń surowcowych lub 
przerw w dostawach. Inną zaletą ziniegrowanego systemu energetycznego 
byłaby wyższa wydajność oraz mniejsze zanieczyszczenie środowiska natura|- 
nego. Ponadto wprowadzenie zintegrowanego systemu energetycznego opartego 
na zasadzie uzyskiwania wielu produktów oznaczałoby ogólną obniżkę kosztów 
pozyskania energii. Są to jednak jeszcze stosunkowo odległe perspektywy 
rozwiązania tego problemu i znajdują się obecnie w fazie prac badawczych. 
Według opinii naukowców poszukiwania te należą do najbardziej obiecujących 
kierunków działania na rzecz rozwiązania globalnego problemu energii. 

Rozwiązanie problemów energetycznych państw wspólnoty socjalistycznej 
zależy w decydującej mierze od sytuacji kształiującej się w tej dziedzinie 
w Związku Radzieckim, który wydobywa najwięcej ropy naftowej 1 gazu 
ziemnego na świecie (615 mln ton i 686 mld m sześc. w 1986 r.). Na ZSRR 
przypada 20 proc. światowego wydobycia surowców energetycznych. Zgodnie 
z szacunkami Światowej Konferencji Energetycznej, Związek Radziecki dyspo- 
nuje ponad 30 proc. rozpoznanych światowych zasobów gazu, około 25 proc. 
zasobów ropy naftowej i około 35 proc. zasobów węgla i łupków palnych. 

Jednocześnie zapotrzebowanie radzieckiej gospodarki narodowej na energie 
nieprzerwanie rośnie. Niełatwo jest zaspokoić wszystkie potrzeby. Nakłady na 
rozwój kompleksu paliwowo-energetycznego w ZSRR pochłaniają już 13 
wszystkich nakładów inwestycyjnych w przemyśle. Ponadto, ponieważ główi! 
odbiorcy energii elektrycznej znajdują się w zachodniej części kraju, a główna 
baza surowcowa w rejonach wschodnich, rosną koszty transportu. W ostatnich 
dziesięciu latach koszty przewozu węgla z rejonów wschodnich do europejskit 
części ZSRR wzrosły dwukrotnie, przesyłki gazu 5-krotnie, a ropy naftowej 
1 6-krotnie. | 
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Obecnie ponad połowę ropy naftowej i gazu wydobywa się na Syberii. Do roku 
2000 udział tego regionu w ogólnej produkcji ropy i gazu osiągnie 70 proc., 
a węgla — ponad 50 proc. Wydawałoby się więc. że najbardziej celowy byłby 
rozwój przemysłu na Syberii, gdzie energia elektryczna produkowana w elektro- 
wniach wodnych jest najtańsza na świecie. Jednakże występują tam trudnosci 
klimatyczne. budownictwo mieszkaniowe kosztuje 3—4-krotnie więcej niż 
w europejskiej części ZSRR. , 

W 1983 r. w ZSRR przyjęto ogólnonarodowy plan energetyczny do roku 2000. 
Przewiduje on nie tylko duży przyrost potencjału energetycznego, ale I jego 
przebudowę. Obecnie spośród dostępnych źródeł energii na pierwszym miejscu 
Stawia się gaz ziemny. Jest to najczystszy rodzaj paliwa organicznego. Jego 
wydobycie kształtuje się dwukrotnie taniej niż ropy naftowej, Dlatego też m.in. 
coraz częściej jest on wykorzystywany jako paliwo w środkach transportu. Już 
w niedalekiej przyszłości około I mln samochodów ciężarowych będzie zasila- 
nych gazem, Do roku 2000 wydobycie gazu w ZSRR wzrośnie o 60—80 proc. 

Jednak należy wziąć pod uwagę. że gaz jest mimo wszystko paliwem 
„przejściowym . Trzeba będzie przygotować przejście energetyki również na 
inne tory. Wykorzystanie energii rzek komplikuje fakt, że przy budowie dużych 
elektrowni wodnych zatapiane są olbrzymie tereny użytków rolnych i zmienia się 
klimat. Znacznie większe możliwości dają węgiel i energia jądrowa, choć i w tym 
przypadku spotykamy się z wieloma problemami. również ekologicznymi. 
Prowadzone są szerokie prace nad energochemicznym wykorzystaniem węgla 
jako procesem ekologicznie czystym. 

Jeśli chodzi o elektrownie atomowe. to trzeba zauważyć, że obecne reaktory 
wykorzystują uran mało efektywnie. Dlatego prowadzone są prace zmierzające 
do skonstruowania reaktorów nowego typu — na szybkich neutronach. Obecnie 
w Związku Radzieckim w projektowaniu i budowie znajduje się 20 elektrowni 
atomowych, a energetyka jądrowa daje około 10 proc. całej energii elektrycznej 
wytwarzanej w ZSRR. Do roku 1990 jej udział zwiększy się do 20 proc., a do 
roku 2000 produkcja energii w elektrowniach atomowych zwiększy się 5—7 razy 
w porównaniu z obecnym poziomem. 

Jezeli porównamy nakłady na wydobycie I tony paliwa i wydatki na jej 
zaoszczędzenie, to te ostatnie okazują się dwukrotnie niższe. Stąd też specjaliści 
radzieccy uważają, że oszczędność paliw może być istotnym źródłem zaspokoje- 
nia rosnącego zapotrzebowania na energię elektryczną. Wzrost potrzeb będzie 
zaspokajany tylko w I 4 dzięki zwiększonej produkcji energii, a w 3 4 — dzięki 
Oszczędności. 

W roku 2010 ludność ZSRR osiągnie około 400 mln. a zapotrzebowanie na 
energię wyniesie 4,5—5 mld Mg paliwa umow nego rocznie. Będzie to 3,6 razy 
więcej niż obecnie. Zmusza to do zastanowienia się nad tym, jak zmienić bazę 
energetyki. Właśnie takię zadanie postawiono przed ,„.programem ćnerpetycz- 
nym ZSRR”. Proces ten może zająć 30—50 lat. | 

Czym może być ta „nowa baza”? Wydawałoby się, że odpowiedzi na to 
pytanie należałoby szukać w dziedzinie naturalnych źródeł energii. Istnieją już 
przecież procesy wykorzystujące energię słońca, wiatru, urządzenia przetwarza- 
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Jace energię oceanu. ciepło wnętrza Ziemi. energię biomasy. Obecnie tego typu 
zródła energii zaoszczędzają w ZSRR rocznie do 500 tys. Mg p.u. Do roku 2000 
ilość ta wzrośnie do 20—40 mln Mg p.u. Mimo to najbardziej prawdopodob- 
nym. ..niewyczerpalnym , zródłem cnergii stanie się kontrolowana synteza 
termojądrowa. Podstawowym surowcem będzie ciężki wodór. zawarty w wo- 
dzie. Jednak technologia svntezży termojadrowej stanowi jeden z najbardziej 
skomplikowanych problemów. Przypuszcza Się. że pierwsze reaktory termojąd- 
rowe mogą pójawić się na początku XX] wieku. Jest to zatem zasadnicza 
perspektywa dla przyszłościowego rozwiązania globalnego problemu energety- 
cznego równiez dla państw RWPG. 


Globalny problem żywnościowy 


We współczesnym świecie około połowy łudności cierpi na niedożywienie. 
7 tego okało I 5$żyjew strefach głodu. ć 13—18 mln ludzi umiera z głodu i chorób 
z nim związanych. Dlatego problem wyżywienia wciąż wzrastającej liczby 
mieszkańców Ziemi jest dziś podstawowym problemem globalnym. 

Bogate kraje kapitalistyczne dysponują nadmiarem żywności. który nieraz 
wykorzystywany bywa do różnych manipulacji politycznych. Wiele krajów 
rozwijających się cierpi na deficyt żywności. kraje dotykane są wręcz klęskami 
głodu. mającymi charakter okresowy. a nieraz permanentny. = 

Obecne niedożywienie ludności Ziemi ma swoje przyczyny w stosunkach 
produkcji współczesnego świata, w niedorozwoju rolnictwa w wielu regionach 
albo wręcz w jego prymitywizmie. ale również związane jest z bardzo szybkim 
wzrostem ludności właśnie w tych najbardziej zacofanych regionach. 

Dziś w świecie panuje bardziej optymistyczny pogląd w stosunku do 
stanowiska pierwszego raportu Klubu Rzymskiego co do możliwości zapewnie 


nia odpowiedniej ilosci żywności. Poglad ten ostatnio potwierdził obecny 


przewodniczący Klubu Rzymskiego A. King na. Kongresie [ntelektualistów 
w Warszawie. Istnieje przy tym powszechna świadomość. że rozwiązanie 
problemu wyżywienia wymaga bardzo dużych nakładów it realizacji regional- 
nych programów rozwoju rolnictwa. Muszą być w tym zaangażowane kraje 
uprzemysłowione łącznie z supermocarstwami. co jest możliwe tylkó w warun- 
kach pokojowego współistnienia. 

Europejskie kraje socjalistyczne zlikwidowały u siebie zjawisko niedożywienia 
społeczeństw. chociaż niektore z nich nie uporały się jeszcze z okresowymi 
brakami niektórych rodzajów żywności i są zmuszone je importować. Szczegol: 
nie znacznym importerem zboża jest Związek Radziecki, co waży nawet na 
rynku światowym. . | | 

Pod wzgłędem kalorycznosci żywienia europejskie kraje socjalistyczne osiąg" 
nęły. a niektóre przekroczyły. poziom norm fizjologicznych. Podczas gdy 
przeciętne spożycie kalorii na | mieszkańca osiągnęło w świecie pod koniec lat 
sjedemdziesiątych 2590. w państwach Europy Zachodniej 3378. to w ZSRR 3443 


160 


Problemy globalne a rozwój państw socjalistycznych 


kalorie. Są to oficjalne dane FAO. Natomiast nie osiągnięto dotąd właściwej 
struktury diely żywieniowej. 

„Eliminacja lub wydatne zmniejszenie importu żywności w niektórych europej- 
skich państwach .RWPG oraz osiągnięcie racjonalnych norm przeciętnego 
spożycia na | mieszkańca (z uwzględnieniem tradycji narodowych) stanowi 
obecnie główne zadanie problemów żywnościowych niektórych krajów RWPG. 

W ostatnich latach europejskie państwa RWPG podjęły realizację ambitnych 
programów rozwoju kompleksu rolno-spożywczego. Znaczne środki kierowane 
są na zwiększenie produkcji rolniczej. techniczne wyposażenie rolnictwa oraz 
rozwój przetwórstwa i przechowalnictwa. Program taki realizowany jest również 
w Polsce, chociaż dotychczasowe jego rezultaty nie są w pełni zadowalające. 

Ponieważ ZSRR, jest największym krajem RWPG. sytuacja w rolnictwie 
radzieckim bezpośrednio wpływa na całe ugrupowanie integracyjne. W ostatnich 
latach w Związku Radzieckim problemy rolnictwa traktuje się po nowemu. 
Wytyczone przez XXVII Zjazd KPZR zadania w zakresie rozwoju rolnictwa 
i całego kompleksu żywnościowego są Śmiałe i zmierzają do szybkiego przezwy- 
ciężenia rozwojowego opóźnienia wsi i rolnictwa. Będzie to wyniagało podjęcia 
różnorodnych działań na rzecz: 

— przyspieszenia rozwoju sił wytwórczych we wszystkich ogniwach komple- 
ksu żywnościowego poprzez rozbudowę i unowocześnienie przemysłu środków 
produkcji dla rolnictwa i przemysłu spożywczego, ich ilościowy wzrost i poprawę 
jakości: —. Ą | 

— szetokiego wykorzystania najnowszych osiągnięć nauki t sprawnego 
wdrażania nowoczesnych technologii i metod produkcji w rolnictwie. przemyśle 
środków produkcji i przemyślę spożywczym: 

— wprowadzenia nowych mechanizmów ekonomicznych stwarzających pod- 
stawy samofinansowania rozwoju przedsiębiorstw oraz kojarzenia interesów 
osobistych pracowników gospodarki żywnościowej z interesem społecznym: 

— uelastycznienia i uproszczenia form orgamizacji produkcji w rolnictwie 
oraz roaszerzania zakresu wykorzystania rodzinnych i grupowych form produk- 
cji oraz ich kojarzenia z produkcją zespołową. 

Podstawą przyspieszenia rozwoju rolnictwa jako surowcowej bazy gospodarki 
żywnościowej są programy mechanizacji. znacznego wzrostu nawożenia i ochro- 
ay roślin oraz melioracji. | 

W warunkach przyspieszonego rozwoju i przebudowy systemu społeczno- 
-Zospodarczego rośnie rola nauki. która warunkuje postęp biologiczny i techni- 
czny. Dlatego też dąży się do umocnienia więzi nauki z produkcją. realizowane są 
przedsięwzięcia mające na celu skracanie cyklu badawczo-wdrożeniowego 
i koncentrację wysiłków na najważniejszych i przyszłościowych kierunkach 
posiępu naukowo-technicznego. ; | 

Konsekwentna realizacja tych zamierzeń. uelastycznienie form organizacyj- 
nych. szersze wykorzystanie mechanizmów ekonomicznych i głębsza integracja 
wszystkich ógniw gospodarki żywnościowej oraz sprawne wdrażanie wyników 
badań naukowych, jak również wielorakie formy współpracy naukowej, techni- 
cznej i ekonomicznej krajów socjalistycznych otwierają nowe możliwości 
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rozwiązania problemu żywnościowego. Staje się to tym bardziej widoczne, jeśli 
się zważy, iż kraje RWPG mają znaczne potencjalne możliwości zwiększenia 
produkcji rolniczej. Aktualnie osiągana urodzajność zbóż i produkcja mięsa jest 
znacznie niższa od osiąganej w państwach Europy Zachodniej. Jak dotąd tylko 
Węgry. Czechosłowacja i NRD zbliżyły się do poziomu wydajności rolnictwa 
krajów EWG. Natomiast największe obszarowo kraje RWPG, jak Polska 
i Rumunia. a zwłaszcza Związek Radziecki. pozostają wyraźnie w tyle. Istnieją 
tam znaczne możliwości zwiększenia globalnej produkcji rolniczej poprzez 
rozszerzenie areału upraw. ponieważ poważny odsetek gruntów nie jest uprawia: 
ny. 

Nowym wsparciem dla programów unowocześnienia rolnictwa w krajach 
RWPG byłoby przeznaczenie na ten cel części środków idących obecnie na 
obronę. Dlatego też realizacja idei sekretarza generalnego KPZR M. Gorbaczo- 
wa dotycząca likwidacji do końca XX w. wszelkiej broni masowej zagłady oraz 
stopniowego obniżania nakładów na zbrojenia, to nie tylko droga do bezpieczeń: 
stwa Świata. ale również droga do likwidacji głodu i nędzy oraz osiągnięcia 
poziomu życia godnego współczesnego człowieka przez wszystkich mieszkańców 
naszej planety. 


Globalny problem ekologiczny 


W końcu XX wieku problemy ochrony środowiska stały się w wielu państwach 
istotnym ograniczeniem dotychczasowych trendów ich rozwoju. Według niektó- 
rych badaczy występują one wtedy. gdy gęstość zaludnienia przekracza 50-100 
mieszkańców na I km*. Przy takim zagęszczeniu działalność człowieka zaczyna 
być odczuwana przez przyrodę. Dlatego też rozwój demograficzny Świata 
wymieniony jest na pierwszym miejscu wśród czynników degradujących środo- 
wisko przyrodnicze. : 

Zdawać by się mogło, że degradujące znaczenie dla środowiska przyrodnicze: 
go ma tylko rozwój przemysłu i przemysłowych metod uprawy ziemi. W prakty- 
ce jednak człowiek na terenach nie uprzemysłowionych może również oddziały- 
wać w kierunku degradacji środowiska. Przykładem tego może być gigantyczne 
wprost wylesianie mające miejsce w krajach Trzeciego Świata, co dzieje się bez 
udziału przemysłu. W obszarach tropikalnych corocznie około 7,5 mln ha 
zwartych lasów bywa wycinane przez miejscową ludność. Jest to obsza! 
odpowiadający powierzchnią Jawie. Natomiast w obszarach uprzemysłowio: 
nych i zurbanizowanych lasy giną nie tylko od wycinania, ale przede wszystkim 
z powodu zanieczyszczenia atmosfery oraz lokalnie wskutek obniżania SIć 
zwierciadła wód gruntowych (spowodowanego działalnością człowieka). 

W Polsce w latach 1971—1986 powierzchnia lasów państwowych, na której 
widoczne są skutki degradującego oddziaływania gazów i pyłów, zwiększyła sę 
z 239 tys. ha do 641 tys. ha. Proces ten ma wyrażną tendencję zwyżkową. 
Podobne zjawiska obserwuje się w innych państwach europejskich. Szczególnie 
szybko na skażenia reagują lasy iglaste. 
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Wspołczesne problemy środowiskowe przejawiają się w pierwszej kolejności 
w zanieczyszczeniu powietrza, wody i gleby oraz w degradacji lasów i szaty 
roślinnej. To zaś z kolei oddziałuje na zmniejszanie się ilości gatunków 
i populacji zwierząt i na pogorszenie się zdrówia ludności. 

Do czasu słynnego raportu sekretarza ONZ U Thanta w 1969 r. problemy 
ekologiczne w wielu krajach, głównie uprzemysłowionych, były dostrzegane, ale 
nie były uznane za probiem o znaczeniu globalnym. Stało się to dopiero w latach 
siedemdziesiątych. | 

roblematyka ochrony środowiska naturalnego w Polsce już w latach 
sześćdziesiątych była przedmiotem kompleksowych badań i studiów, można 
nawet mówić o polskiej szkole ekologicznej. Dorobek polskich ekologów był 
jednym ze źródeł inspiracji raportu U Thanta. 

Od czasu ogłoszenia raportu U'Thanta opublikowano w świecie znaczną 
liczbę prac na temat ochrony środowiska, odbyły się liczne międzynarodowe 
sympozja i kongresy. 

Ponieważ praktyczna działalność w sterze gospodarczej na rzecz ochrony 
środowiska przyrodniczego stale przynosi jeszcze niezadowalające rezultaty, 
stąd też w licznych publikacjach i referatach wygłaszanych na międzynarodo- 
wych konferencjach przeważają poglądy pesymistyczne czy nawet wręcz katast- 
roficzne. 

Obiektywnie rzecz biorąc, ciągle jeszcze na całym świecie wzrasta zanieczysz- 
czenie mórz i oceanów, rozszerzają się strefy dewastacji gleby. nie zahamowano 
zanieczyszczenia powietrza i wód. Dzieje się to w sytuacji, kiedy liczne 
organizacje międzynarodowe zwiększają wysiłki na rzecz poprawy warunków 
ekologicznych. Jednakże w dalszym ciągu praktyczna działalność wiełu państw 
nie przynosi zadowalających rezultatów. 

Z pozycji teorii socjalizmu zagadnienia ekologiczne zostały szerzej podjęte 
w 1985 r. na międzynarodowej konferencji „„Socjalizm 1 globalne problemy 
współczesności” w Pradze. We wnioskach z tej konferencji znalazło się wiele 
sformułowań dotyczących Elobalnego problemu ekologicznego. Stwierdza się 
tam, że: 

— sytuacja kryzysowa rozszerzyła się na całą sterę wzajemnego oddziaływa- 
nia społeczeństwa i przyrody: 

— kryzys ekotogiczny wywiera wpływ na wszystkie stery życia społecznego, 
nie tylko na sferę produkcji materialnej;  * 

— specyfika sytuacji określa konieczność przekształcenia systemu społeczno- 
-€konomicznego jako całości, nie zaś jego oddzielnych elementów: 

— globalny charakter kryzysowej sytuacji ekologicznej jest ostatnim etapem 
socjogenezy antropologicznej. 

Narastanie konfliktu środowiskowego w XX w. stało się problemem przekra- 
czającym granice polityczne. Przykładem tego może być Polska. Jeżeli przyjąć 
ilość siarki „Jaka spada na terytorium Polski, za 100, to jedynie 42 proc. pochodzi 
z własnej emisji. Natomiast pozostałe 58 proc. dociera do nas z NRD, 
Czechosłowacji, RFN. a nawet odległej Anglii. Z kolei emisja siarki z Polski 
dociera na zachodnie obszary Związku Radzieckiego. 
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Srodowisko Ziemi jest przeciążone. przęekraczane są dopuszczalne normy 
eksploatacji zasobów oraz normy zanieczyszczenia bezpośredniego środowiska 
życia człowieka. Jesh w pierwszej połowie XX w. zjawiska zniszczenia Srodowis- 
ka przejawiały się głównie w skah lokalnej. to w końcu XX w zagrożenia 
ekologiczne objęły cały swiat. zaczęły z dużą mocą wpływać na gospodarkę 
poszczególnych krajów i stanowić czynnik ograniczający programy rozwojowe 

Zagrożenia środowiskowe ujawniły się przede wszystkim w odniesieniu do 
samego człowieka poprzez pogorszenie warunków -życia. jakości pożywienia. 
wzrostu zachorowań itp. Widoczne stało się oddziaływanie przemysłu na 
ekosystemy. szczególnie lasów iglastych Następowała dewastacja całych krajob- 
razów. | 

Pojęcie środowiska należy do bardziej wieloznacznych 1 trudno poddających 
się definiowaniu. jeszcze trudniej jest określić składowe środowiska, jego zakres. 
powiązania Oraz zmienność w przestrzeni i czasie. W aspekcie globalnym 
Środowisko Ziemi rozpatrywane jest w odniesieniu do powierzchniowych 
warstw litostery. całej hvdrostery 1 atmosfery | 

Przy rozpatrywaniu kwestii środowiska w kategoriach politycznych dwa 
sposoby ujmowania jego definicji mają szczególne znaczenie (P. Trojan. 1987). 

| Środowisko jako zbiór zasobów Środowisko jest jedynym źródłem 
zasobów: surowców i energii dla zaspokojenia bezpośrednich potrzeb człowieka 
1 przemysłu. Działalność człowieka. szczególnie wzrost populacji ludzkiej 
i rozwój produkcji przemysłowej wpływają na stan zasobów. W wyniku tego 
zasoby nieodnawialne (kopaliny) ulegają wyczerpaniu. woda i powietrze Są 
zanieczyszczane. niekiedy w stopni ograniczającym lub untemożliwiającym ich 
wykorzystanie Biologiczne zasoby odnawialne reagują na degradację środowis- 
ka obniżeniem produkcji i zmniejszeniem jakości uzyskiwanych produktów 

2. Środowisko jako warunki życia człowieka Rosnące natężenie oddziaływa: 
nia przemysłu I samej populacji ludzkiej na środowisko powoduje istotne zmiany 
w bezpośrednim otoczeniu człowieka Do atmosfery. wody 1 żywności wprowa 
dzane są substancje toksyczne działające chronicznie na organizm ludzki 
Powodują one osłabienie organizmu. zmniejszające jego odporność. oraz 
zwiększają zachorowania. Wartość srodowiska dla zycia człowieka stanowi 
problem o rosnącym znaczeniu społecznym | 

Zagadnienie środowiska w polityce międzynarodowej związane jest Z migracją 
zanieczyszczeń w obrębie biosfery. Substancje toksyczne produkowane w jed- 
nym miejscu działają niszcząco na srodowisko 1 jego elementy nieraz w rejonach 
odległych o tysiące kilometrów. Nawet odległe od rejonów uprzemysłowionych 
obszary polarne nie są wolne od zanieczyszczeń. Działalność człowieka zmienia 
cykle obiegu pierwiastków 1 tym samym warunki na całej planecie. szczególnie na 


styku geosfer Produkcja tlenków siarki ogranicza produkcję roślinną w skali 


globalnej. Procesy spalania wprowadzają do atmosfery dwutlenek węgle zdepo- 
nowany na drodze ekologicznej około 500 min lat temu. Ulega zmianie 
gospodarka termiczna atmosfery. Zjawiska te zmieniają ogólne warunki Życia 
organizmów I człowieka | a 

Polityka środowiskowa poszczególnych państw stanowi obecnie odpowiedz 
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na wyrażne i coraz mocniejsze formułowanie potrzeb społecznych. Wyrażają się 
one w dążeniu ludzi do życia w otoczeniu bogatym w elementy przyrodnicze. 
szczegolnie w miastach, poszukiwaniu zdrowej, nie zatrutej żywności. czystej 
wody i pawietrza. Dla zdobywania tych wartości tworzą się spontaniczne grupy 
społeczne podejmujące działalność na rzecz ochrony środowiska. 

Interpretacje katastroficzne t żądania ograniczenia rozwoju rodzą ruchy 
protestu znane w krajach kapitalistycznych pod nazwą ..partii zielonych”. 
Ruchy to obciążają system społeczno-gospodarczy odpowiedzialnością za 
kryzys ekologiczny Świata oraz wysuwają tezę. zgodnie z którą polityka 
ekologiczna jest sprzeczna z podstawowymi zasadami ekonomicznymi systemu 
kapitalistycznego. —« 

W ustroju socjalistycznym znika podstawowe ograniczenie polityki środowis- 


„kowej, jaką stanowi własność prywatna. Uspołecznienie środków produkcji oraz 


systemu gospodarczego powinno stanowić mocny punkt oparcia dla rozwoju 
efektywnej polityki ekologicznej. Jednakże w praktyce okazało się. że eliminacja 


własności prywatnej i wprowadzenie gospodarki planowej samo przez się nie 


eliminuje zagrożenia ekologicznego. Ułomności funkcjonowania systemu plano- 
wego stwarzają nieraz poważne zagrożenie Środowiska. Tego rodzaju zjawisko 
wystąpiło już wyrażnie w Polsce. gdzie według oticjalnych materiałów Komisji 
Planowania wyodrębniono 27 obszarów zagrożenia ekologicznego. 

Koncepcje rozwoju krajów socjalistycznych oparte są na założeniu. że nie 
istnieje sprzeczność między rozwojem społeczno-gospodarczym a założeniami 
ochrony środowiska, celę te mają bowiem sens zarówno humanistyczny. jak 
i ekonomiczny, gdyż rozwój gospodarczy oraz ochrona środowiska służą 
rozwojowi społeczeństw. | 

Charakter rozwoju krajów socjalistycznych wymaga wypełniania przez państ- 
wo rosnącej liczby funkcji i obowiązków. Potrzeby ochrony środowiska należą 
do nowych obowiązków państwa. Ochrona środowiska stanowi niezbywalny 
obowiązek państwa socjalistycznego. Stan Środowiska określa bowiem ramy 
I możliwości realizacji wszelkich programów służących zaspokajaniu potrzeb 
ludności. | | 

Teza o konieczności zachowania stanu Środowiska i jezo zasobów jako 


Warunków bytu i rożwoju narodu powinna stanowić w państwach socjalistycz- 


nych zapis konstytucyjny. Pogląd ten związany jest z upowszechnianiem się 
światopoglądu ekologicznego. jego wdrażaniem w świadomość społeczną i włą- 
czaniem w system państwowy. Trzeba jednak stwierdzić, iż do realizacji takich 
zadań ani obecna organizacja państw. ani systemy ekonomiczne: ani systemy 
kontrolne nie są jeszcze w pełni dostosowane. Dokonuje się to stopniowo. przy 
tym proces ten jest pełen konfliktów, ponieważ zaspokajanie bieżących potrzeb 
społecznych zmusza częste gospodarkę do rozwoju produkcji przemysłowej 
i rolnej ostro atakujących środowisko. Powoduje to, że również w krajach 
socjalistycznych w wielu przypadkach nastąpiła daleko posunięta degradacja 
środowiska. d 3 a . 

O ile cele polityki środowiskowej są względnie łatwe do określenia, a ich 
akceptacja społeczna w krajach socjalistycznych obejmuje coraz szersze kręgi, 
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o tyle w zakresie metod 1 narzędzi .tej polityki w poszczęgólnych krajach 
występują znaczne różnice, a niekiedy nawet niedomagania. Do narzędzi polityki 
środowiskowej należą: edukacja środowiskowa społeczeństwa, planowanie 
przestrzenne, prawo ochrony środowiska, narzędzia ekonomiczne.i postęp 
naukowo-techniczny. 

Edukacja środowiskowa społeczeństwa stanowi element anój środowisko- 
wej inicjowany I rozwijany przez UNESCO. 

W programowaniu edukacji środowiskowej wśród kidiów socjalistycznych 
pierwsza była Polska. natomiast w realizacji — inne kraje socjalistyczne. 
W yrażny postęp uzyskano w kształceniu z zakresu ochrony środowiska w ZSRR 
(Białoruska SSR). wykorzystaniu parków narodowych i rezerwatów jako 
ośrodków masowego szkolenia w zakresie ochrony przyrody (NRD), organizacji 
kursów ochrony środowiska w ramach uniwersytetów ludowych (Bułgaria). 
Polska na tym odcinku została daleko w tyle. 

Zasoby środowiska nie są jeszcze traktowane jako majątek narodowy 
o określonej. wymiernej wartości, lecz jako dobra wolne. Stan środowiska 
i rosnące koszty pozyskiwania zasobów nakazują zmianę w sposobie podejścia 
do tych zagadnień, tak aby również instrumenty ekonomiczne służyły ochronie 
środowiska. Systemy bodźców ekonomicznych oddziałujących na przedsiębiors- 
twa w celu wymuszenia działań na rzecz ochrony Środowiska znajdują się 
dopiero w stadium formowania. Do dziś nie opracowano zasad rachunku 
ekonomicznego i nie prowadzi się kompleksowej statystyki strat spowodowa- 
nych dewastacją i zatruwaniem środowiska. 

Problematyka ochrony środowiska i jego zasobności a się płaszczyzną 
współpracy. ale i konkurencji czy nawet pokojowej konfrontacji między 
kapitalizmem a socjalizmem. Zagadnienie to ma wyrażny aspekt polityczny. 
odpowiedz bowiem na pytanie, kto lepiej rozwiąże zagadnienia ochrony 
środowiska, może stanowić kryterium wartości ustrojowych obu systemów. 

Przesłanki filozoficzne, ekonomiczne i organizacyjne, na których oparty Jest 
ustrój socjalistyczny, pozbawione są na odcinku polityki środowiskowej sprzecz* 
ności wewnętrznych. Jakie związane Są z ustrojem kapitalistycznym. Pózwala to 
przewidywać, że rozwój systemu socjalistycznego będzie się posuwał coraz 
bardziej w kierunku cywilizacji ekologicznej, w której nowa harmonia człowieka 
z przyrodą będzie oparta na zasadach ekologicznych. Cywilizacja ekologiczna 
nie zrezygnuje Z rozwoju techniki i rozwoju produkcji, lecz nada im takie formy. 
aby nię obracały się one przeciwko człowiekowi i i jego srodowisku. Cywilizacja 
ekologiczna będzie kształtować przyrodę zgodnie z jej warunkami naturalnymi. 
podnosić produktywność układów naturalnych i Wiczydwae siły przyrody 
dla dobra człowieka. 
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Na łamach prasy i na ekranach telewizorów, w radiu toczy się dyskusja nad stanem 
l perspektywami kultury polskiej, zwłaszcza w aspekcie reformy gospodarczej. Nie brak 
głosów ostrzegających kassandrycznym tonem przed krążącym wokół nas widmem 
komercjalizacji. Ma ona być skutkiem — według jednych minowolnym, według innych 
2 góry żaplanowanym — właśnie tej reformy. O zagrożeniach najczęściej mówią sami 
twórcy i działacze kultury. | i | | 

Czym właściwie jest komercjalizacja” Według słownika wyrazów obcych jest tą 
„Oparcie czegoś na zasadach handlowych. rozwijanie handlu: nastawienie na handel. na 


„„« tysk”. Mówi się u nas od dawna. że skomercjalizowana ma być kultura Zachodu, 
podporządkowana prawom gospodarki kapitalistycznej. My natomiast — w myśl 


konsekwentnie upowszechnianej przez lata doktryny — skutecznie uwolniliśmy literatu- 
rę, teatr itp. od jakichkolwiek zobowiązań cynkowych, umożliwiając im — dzięki 
olbrzymim dotacjom państwowym — rozwój wyższych wartości i docieranie (zwłaszcza 
w latach poprzednich) z artystycznym przesłaniem do szerokich mas. | 

Jak w każdym truizmie i w tym sądzie odrobina prawdy jest wymieszana z doktrynal- 


„fs Rym uproszczeniem. Jeśli modelem kultury skomercjalizowanej jest dzisiejsza kultura 


rozwiniętych państw Europy Zachodniej, to zastanówmy się nad konsekwencjami tego 
dla przeciętnego obywatela. W księgarni może on zawsze kupić najwybitniejsze dzieła 
klasyki swego kraju, jak i najnowszą produkcję literacką. encyklopedie i słowniki, może 
poszperać na półce z poszukiwanymi książkami z zakresu historii sztuki lub historii 
najnowszej, znaleźć coś o konflikcie bliskowschodnim lub o architekturze. Oczywiście 


"Większe księgarnie sprzedają książki w kilku językach, a na żądanie klienta w ciąpu paru 


dni sprowadzają interesującą go pozycję (a w ostateczności jej fotokopię). Podobnie 
bogatą ofertę — od opery przez muzykę ludową Afryki do najnowszych przebojów 
— proponuje sklep z płytami. a także — choć tu różnice między różnymi krajami są 
znaczne — specjalne stoiska z nowościami w teatrach i kinach wielkich miast. Oczywiście 
nie brak tam również zjawisk tak chętnie opisywanych przeż niektórych naszych 
reportefów — krwawych horrorów, pornografii, bezwartościowych filmów i książek 
kryminalnych itp. Warto jednak zaznaczyć. że zazwyczaj funkcjonują one w określonych 
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obiegach kultury i docierają do zainteresowanych nimi odbiorców. którzy zawsze wiedzą. 
gdzie je znależć. Skutkiem komercjalizacji jest więc niezwykle szeroka oferta kulturalna, 
możliwość wyboru i zuspokojenia bardzo zróżnicowanych potrzeb i gustów. Bariera 
finansowa oczywiście istnieje. ale łagodzą ją skutecznie np. masowe wydania książek 
kieszonkowych (zawierających przecież i klasykę, i literaturę naukową), niezły na ogół 
system bibliotek, różne fundacje. stypendia itp. 

Do takiej komercjalizacji bardzo nam daleko i trudno dz:$ byłoby uznać ją za istotne 
- zagrożenie. Na razie jawi się nam ona raczej jako pożądany cel. Dziś mamy do czynienia 
najwyżej z wyspami komercjalizacji, z próbą szybkiego i łatwego zdobycia pieniędz! 
dzięki trafieniu — niestety! — w nicwybredny gust odbiorcy. Przejawia się to w eks 
płoatowaniu seksu. parapsychologii. skandalu obyczajowego. odwoływaniu się do mod 
i sdaobizmów. Przykładem mogą być niektóre filmv. Książki. prasa. nawet tzw. społecz: 
no-kulturalna. Są to jednak inicjatywy izolowane. nie układające się w spójny system. nie 
tworzące mechanizmu dostosowywania otert do społecznego zainteresownia i zapol- 
rzebowania, wykorzystujące przejściową komiunkłurę. Różne są oczywiście tego przy- 
czyny. Słaba infrastruktura (przestarzałe drukarnie. wytwórnie filmowe bez nowoczesej 
aparatury i tłocznie płyt) idzie w parze z indolencją programową, z niechęcią do twórczego 
wysiłku i szukania nowych rozwiązań. Artystyczna tandeta jest tego skutkiem. Choć kj 
zalew nam jeszcze nie grozi. to trzeba ją tępić w imię wartości ożtwiających od 
dziesięcioleci prawdziwą polską kulturę. 

Odrzucać więc musimy konsekwentnie — to zadanie dla krytyki i bardziej wyrobionej 
publiczności — tandetę I groszorobstwo. ale bynajmniej nie w imię nawrotu do starego 
systemu. Administrowanie kulturą. odgórne dekretowanie kierunków jej rozwoju 
i hierarchii twórców. przydział dotacji według. choćby w deklaracjach najsłuszniejszych. 
arbitralnych kryteriów. należy już do przeszłości i nie powinno być reanimowane (oby'.. 
Zmiana ta wynika w naturalny sposób ze stopnia rozwoju kultury narodowej. z ewolucji 
regulujących ten rozwój i określających jego przyszłe kierunki mechanizmów. Ten 
zdeterminowany obiektywnymi czynnikami proces zbiega się w czasie z relormą 
gospodarczą. która nie może nie objąć stery kultury i sztuki. ma 

Oba te czynniki. choc płynące z różnych źródeł. stawiają kulturę w nowej sytuacji 
Najczęściej zwraca się uwagę na niebezpieczne konsekwencje reformy. Wiele zjawisk 
— np. szybki wzrost cen książek. czy brak środków na rozwój bazy — zdaje się to 
potwierdzać i dlatego często się o nich mówi. | 

Przykłady takie służyć mają jako argument przemawiający za wyjęciem kultury spod 
działania praw gospodarki. Bijący na alarm nie zawsze jednak umieją dostrze 
różnorodność przyczyn tych zjawisk, a i samą reformę pojmują w sposób wąs 
i formalny. | 

Reforma nie musi przecież prowadzić do prymitywnej komercjalizacji kultu. 
natomiast w sposób rozsądny uwzęlędni nieuchronnie wymóg gospodarności i rachunku 
ekonomicznego. Oznaczać też powinna kres systemu nakazowo-rozdzielczego. nie tylko 
w handlu i przemysle. ale także w kulturze. Skończy się wreszcie odgórne dotowani 
praktycznie każdego teatru. filharmonii. festiwalu itp. Było to przejawem nie tyl 
hojności. co propagandowego traktowania kultury. robienia z niej ozdobnika zycu 
politycznego. Jesli chcemy. a postulat ten artyści wysuwali od dawna, jej autonom 
j samodzielności. to muszą one przejawiać się również w umiejętości zdobywanii 
niezbędnych środków materialnych. | 

Proces stopniowych zmian. które przyniosły ostatnie lata. jest złożony i niedostatecznie 
rozumiany. Krytyka, a także zagrożenia dla nowego modelu życia kulturalnego. płyni 
z kilku żródeł. Najgłośniejsze protesty wychodzą ze strony osób i instytucji umiejętnić 
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korzystających ze starego układu. przyzwyczajonych do dotacji I umiejących uzyskać od 
władz to. co im jest potrzebne do wygodnego życia. Nie wyobrażają sobie bowiem 


„ twórczej działalności bez stałego wsparcia udzielanego niezależnie od społecznego 


rezonansu ich dzieł. Nie chcą (nie mogą?) poddać się konkurencji. walce o odbiorcę. Dla 
poparcia swego stanowiska używają najczęściej argumentów ideologicznych. piszą 
i mówią o zagrożeniu zdobyczy socjalistycznej polityki kulturalnej. 

Drugim żródłem zagrożeń jest działalność tych. którzy szybko. ale wąsko i jednostron- 
nie wcielają w życie nowe hasła. Dla nich reforma oznacza szansę na szybkie i łutwe 
zarobienie dużych pieniędzy. Są to producenci tandety estrudowej. muzycznej czy 
kstążkowej. umiejący dostosować się do zmiennych mód t sprzedać byle co. Miejmy 
nadzieję. że nasycenie taką produkcją nastąpi szybko. bowiem krąg jej odbiorców jest 
ograniczony = 

Obok takich zwolenników reformy (czytaj: szybkiego zapełniania Kasy). wyraźnie 
rysuje się kolejna grupa. Są to urzędnicy różnych szczebh nie tylko administracji 
kulturalnej, deklarujący oczywiście swoje pełne poparcie. ale chcący po staremu rządzić, 
wdrażać i reglamentować. Mechanizmy ekonomiczne według których już od kilku lat 
działają wydawnictwa. drukarnie czy firmy fonograficzne nie dają się już dopasować do 
starych ram. Właśnie to bywa zródłem konfliktów 1 nieporozumień. 

Inny odłam biurokracji traktuje reformę zbyt dosłownie. Nie dostrzega różnic między 
wytwarzaniem dóbr i wartości kultury a wszelkimi innymi rodzajami działalności 
gospodarczej. Domaga się tylko pieniędzy. rentowności, maksymalizacji zysku — czyli 
lego. czego nie może wyegzekwować od potężnych. choć często nierehtownych. fabryk. 
hut i stoczni. Niewątpliwym sukcesem kierownictwa polityki kulturalnej jęst uzyskanie 
z dużym opóźnieniem kilku istotnych ulg podatkowych. Stanowi to pierwszy. ale ważny 
krok ku stworzeniu systemu podatkowego i finansowego. który pozwoli kulturze rozwijać 
się swobodnie. a i zasili budżet państwa. 

Nowe mechanizmy życia kulturalnego wprowadzane są w życiecod kilku lat. Skutki 
lego są zróżnicowane w różnych miastach i regionach oraz dziedzinach sztuki. Samodziel- 
ność programowa i finansowa niewątpliwie sprzyja inwencji. ożywieniu. ekspansywności. 
pomaga przełamać zastarzałe nawyki. Etektem tęgo są nowe inicjatywy wydawnicze. 
znaczne zwiększenie podaży płyt. których ludzie — zwłaszcza młodzi — chcą słuchać. 
latwość kontaktu, z kasetami i sprzętem wideo. Oczywiście nietrudno o przykłady złego 
wykorzystywania tej samodzielności w imię zysku za wszelką cenę lub inercyjnego 
powielania starych schematów. Inwencję programową wydatnie ograniczają niedostatki 
! będąca ich konsekwencją reglamentacja podstawowych materiałów (papier). Wymóg 
rozsądnej i oszczędnej gospodarki deficytowymi dobrami wydaje się więc bezsporny. nie 
dostrzegają go jednak producenci szmiry. A przecież zarabiać można i na rzeczach 
wartościowych. Z księgarni znikają porządne wydania klasyków. cenne książki historycz- 
ne | albumy. dobra literatura popularnonaukowa. 

Co jednak dalej z kulturą? Co może przynieść zespół ekonomicznych i prawnych 
regulacji określanych dziś nadal mianem ..drugiego etapu reformy”? Niewątpliwie będzie 
trudniej i będzie drożej. Potrzeba zmian w stylu myślenia i pracy jest więc bezsporna. 
Tylko wiedy może dojść do tak potrzebnego ożywienia działalności gospodarczej 
i handlowej w sferze kultury. Ich motorem mogą oczywiście być zarówno istniejące 
przedsiębiorstwa i instytucje kulturalne. jak i nowe jednostki (spółki. impresariaty. 
agencje Itp.). 

Na pewno będą one niewielkie — czasy gigantów obficie wyposażonych w etaty rlokule 
minęły bezpowrotnie. Jednym z ich celów będzie m.in. szybka realizacja mezbędnych 
inwestycji, zakupy i modernizacja sprzętu itp. 
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Życie wymusi likwidację pewnej liczby placówek artystycznych, uproszczenie struktur 
organizacyjnych i ograniczenie zatrudnienia. To chyba dobrze, gdyż mamy zbyt wiele 
nijakich i nie oglądanych filmów. żle wydanych i pozbawionych głębszej wartosci Książek, , 
głupich popisów estradowych. Potrzebne jest publiczne rozważenie zagadnienia i wspolne 
szukanie odpowiedzi na takie np. pytania jak: czy mamy dość dobrych aktorow. b) 
utrzymywać tyle słabych teatrów dramatycznych? Czy państwowe wytwórnie filmowe 
moją zapewnić pracę wszystkim dyplomowanym reżyserom i na ile filmów fabularnych 
rocznie stać kraj średniej wielkosci? Czy pożytki artystyczne z rozmaitych festiwali 
pozostają w rozsądnej proporcji do ich kosztów. 

Dojdzie na pewno do wyrażnej polaryzacji — pod względem zarobków i popularnowi 
— wśród twórców. Musimy się Zacząć oswajać Z nowymi dla naszego życia gospodarczego 
pojęciami „konkurencja” i „„bankructwo” i akceptować je jako jedną z oczywistych 
konsekwencji racjonalizacji gospodarki. Bankrutować mogą też „firmy artystyczne. 
czyli także indywidualni artyści. Liczba odbiorców to niewątpliwie ważne. choć 
oczywiście nie jedyne kryterium oceny społecznego znaczenia dzieła i miary jego sukcesu. 
Brak odbiorców ograniczy zarobki i może uniemożliwić życie ze sztuki. Nastąpi więć 
naturalna selekcja. a selekcjonerem będzie publiczność. Zadaniem państwowego mecena- 
Sa stanie się ochrona najważniejszych dla kultury narodowej wartości i twórców, ktorzy 
z racji np. awangardowego charakteru swych prac nie mogą liczyć na szerszy odbior. 
Skończy się natomiast. jak sądzę. dotowanie i wspomapanie twórców średnich. ktorzy 
chcieliby mieć. ale nie mają. licznych odbiorców. O ich pozycji często decydowały układ) 
i wspaniałomyślność władz. Niewątpliwie spadną nakłady powieści współczesnych 
autorów. a wydawnictwa nie będą już tak skore do licznych wznowień Trudniej będzie 
żyć wyłącznie z pisania prozy czy poczji. Nie zagrozi to jednak chyba przyszłości literatur) 
narodowej. s 

Temperatura polemik prasowych wokół cen książek wskazuje na wyczulenie opini 
publicznej. Na tle ogolnego wzrostu kosztów utrzymania i dużej inflacji problem ceny 
elementarnych form uczestnictwa w Kulturze rysuje się szczegolnie ostro. Cena ta będzie 
rosła. Chodzi jednak o to. by tempo tego wzrostu możliwie jąk najszybciej zahamować 
i sprowadzić do rozsądnych rozmiarów. Co może temu sprzyjać? Na pewno wkom- 
ponowanie zasady samofinansowania w mechanizmy polityki kulturalnej i oświatowej. 
ulgi celne i podatkowe dla przemysłu pracującego na rzecz kultury (np. poligraficznego) 
oraz doprowadzenie do jego szybkiej.modernizacji. Pozwoli to podnieść jakość i zwięk* 
szyć ilość produkcji oraz obniżyć jej koszty. Tylko tyle i aż tyle. 

Ostatnie miesiące przyniosły kilka decyzji hkwidujących oczywiste nonsensy I dnoma: 
lie. Ograniczenie podatku dochodowego oraz inne zmiany w systemie fiskalnym to 
pierwsze ważne kroki. Czekamy na zapowiedziane kolejne posunięcia, wśród nich na takie 
na pozór drobne jak odliczanie darowizn na Fundusz Rozwoju Kultury z podstaw? 
obłożenia podatkiem wyrownawczym. czy ulgi w taryfie pocztowej dla przesyłek 
książkowych. 

Trzeba więc doprowadzić do harmonijnego połączenia lub choćby zsynchronizowani 
dwóch priorytetów. z których jeden akcentuje konieczność podnoszenia poziomu kultury 
j oświaty. a drugi — konieczność szybkiego zasilania państwowej kasy. Profity 
z działalności kulturalnej są — dla państwa i społeczeństwa — zawsze duże i ważne. choć 
zazwyczaj niewymierne i niewidoczne w ciągu jednego roku. Wydaje się, że ta prosla 

rawda ciągle z trudem dociera do wielu sterników polityki finansowej. | 

Kulturze zagraża nie reforma jako taka. lecz próby sprowadzenia jej do roli 
dostarczyciela szybko napływających pieniędzy. _ 
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Życie podda nieuchronnej weryfikacji mechanizmy działalności kulturalnej. Niewąt 
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Komercjalizacja — co pożądane, co niebezpieczne? 


liwie stanie się ona bardziej zróżnicowana. plurahstyczna. Wzrośnie liczba mecenasów 
(oby hojnych). z których część będzie traktować wspieranie kultury bezinteresownie, 
natomiast dla innych będzie to forma reklamy lub droga do osiągnięcia rożnych celów. 
w tym także politycznych. Działające na tym polu podmioty będą samodzielne 
programowo I w dużej mierze finansowo. 

Czym będzie się więc zajmowac państwo i działające w jego imieniu organa? Cel polityki 
kulturalnej pozostanie niezmienny — ochrona 1 troska o rozwój wartości artystycznych. 
ideowych 1 narodowych. Podkreślam: wartosci, a nie konkretnych ludzi, instytucji czy 
struktur. Cel ten będzie realizowany inaczej — poprzez rozsądną politykę podatkową. 
system fundacji nagród. wsparcie finansowe szczególnie ważnych inicjatyw (np. fun- 
damentalne edycje klasyki, utworzenie narodowej biblioteki czy wideoteki). Mecenat taki 
nie może nikogo zwalniać z przedsiębiorczości, z troski o zdobycie srodków. Nie może on 
jak dotychczas liczyć na ich otrzymanie, lecz tylko na własną pracę. Przerażonych 
obrońców starego systemu kierowania kulturą trzeba przekonać, że preferencje dla 
istotnych zjawisk i prądów można przeprowadzić także w ramach rachunku ekonomicz- 
nego. Natomiast można je łatwo zatracić przy centralnym sterowaniu strumieniem 
rządowego pieniądza. 

Istotne i trudne. ale jak potwierdzają przykłady wielu krajów realne zadanie — to 
znalezienie form wsparcia dla kultury ambitnej. Fesuwale muzyki poważnej. teatr, 
plastyka. opera nie utrzymają się tylko z opłat bezpośrednich odbiorców. Państwowy 
budżet na ten cel nie wystarczy. Potrzebni więc są inni sponsorzy, których tak łatwo 
znajdują np. organizatorzy konkursu Miss Polonia. a także inne drogi pozyskiwania 
wsparcia finansowego i organizacyjnego. 

Tandcta i prymitywny komercjalizm, a na przeciwnym biegunie propagandowe 
schematy... nieliczenie się ze środkami materialnymi ani z odbiorcą — właśnie między 
tymi skrajnościami, skrótowo sumującymi całe kompleksy zagrożeń, must kształtować się 
nowoczesna, dalekowzroczna polityka kulturalna. Od jej ROWOGZAN zalezy przyszły 
kształt kultury polskiej. 


RECENZJE 


Zbuntowani. Opowieść o KZMP 


Leszek Krzemien: Zbwitowani. Opowieść 


o KZMP. Iskry. Warszawa 1987. 


Dzieje ruchu komunistycznego w Po- 
Isce międzywojennej zawierają nadal wie- 
le spraw nie wyjaśnionych do konca. 
Dlatego każda nowa pubhkacja z tej 
dziedziny powinna ułatwiać odpowiedzi 
na te pytania. Najnowsza praca Leszka 
K rzemienia poświęcona Komunistyczne- 
mu Związkowi Młodzieży Polski niestety 
tej roli spełnić nie może. Należy zgodzić 
się z autorem, iż dziś ..szczegolna jest 
potrzeba sięgania do spadku ideowego. 
do tradycji rewolucyjnych (str. 3). 
W tym procesie istotne miejsce jest row- 
nież dla spuścizny pozostawionej przez 
KPP i KZMP. Ale spuścizny przewartos- 
ciowanej. przedstawionej w sposób rzete- 
Iny. pozbawiony przekłaman 1 przemil- 
czen. 

Z szacunkiem musi też spotkać się 
zawarta we wstępie deklaracja autora. iż 
książką tą ..staje do walki” przeciw ..fah 
kłamstw i oszczerstw w stosunku do 
polskiego ruchu robotniczego (str. 7). 
Ale walki tej nie da się wygrac. pisząc 
hagiografię. Wbrew swej własnej deklara- 
cji autor nie „obnaża ” bowiem błędów 

opełnionych przez KPP. lecz po prostu 
gloryfikuje JEJ przeszłość. Dla niego nadal 
jedynie ona w dwudziestoleciu między- 
wojennym Zawsze opracowywała „.pra- 
widłową Ocenę Sytuacji I „słuszną” tuk- 
tykę. 4 jesli nawet popełniała pewne błę- 
dy. to winę za nie ponosiły przede wszyst- 
kim czynniki obiektywne. Leszek Krze- 
j — uczestnik opisywanych przez 


mie | | 
siebie wydarzeń — nie potrafi ustrzec się 
przed „ubiektywizmem w ich opisie i ana- 
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liżie. Na karty swej książki przenos 
tkwiące jeszcze w nim emocje. animożje. 
uprzedzenia. według których wartościuje 
historię najnowszą. Nie uznaje przy tym 
dorobku historiografii. Z uporem powie: 
la oceny. które nie wytrzymują prob) 
w kontrontacji z najnowszymi badania: 
mi. 

Z kart pracy L. Krzemienia przebija 
przede wszystkim niedocenianie roli i do- 
robku II Rzeczypospolitej. Przyznaje co 


prawda. iż namalowany przezeń ..czar- 


nv” obraz rzeczywistości Polski przed- 
wojennej nie obejmuje całej gamy barw. 
Ale od razu dodaje. iż jedynie w takim 
„kolorze widział rzeczywistość napierają- 
cy na kordony policji bezrobotny (str. 
22). Autorowi wspomnień wolno odtwa: 
rzać swe uczucia. Autor pracy historycz- 
nej powinien jednak malować obraz wie 
lobarwny i wielowymiarowy. obejmujący 
clementy wykraczające poza prosty po” 
dział: burżuazyjna władza i reszta społe- 
czeństwa. demonstrujący bezrobotni 
i szarżująca policja. | 

Nie odpowiada również prawdzie 
przypisywanie komunistom inicjatywy. 
nawet kierowniczej roli we wszystkich 
wystąpieniach i ruchach masowych. ja- 
kich nie brakło w targanej sprzeczno» 
ciami narodowymi i klasowymi II Rze: 
czypospolitej, niedocenianie czy nawe! 
odrzucanie dorobku innych nurtów lew 
cy w dwudziestoleciu. L. Krzemień byłby 
gotów uznać go jedynie wtedy. gdyby 
ludowcy i socjaliści realizowali progrum 
kapepowski. | 

Jednostronny obraz Il Rzeczypospol 
tej, jaki odnajdujemy na stronach „Zbuń: 
towanych ”, wynika z głównego założenia 
autora. Powstanie po 123 latach niewoli 


odrodzonej Polski to dla niego nie zwy- 
cięstwo mas ludowych. lecz raczej ich 
porażka. Sukcesem byłoby utworzenie 
Polskiej Republiki Rad. Ale rewolucji nie 
robi się na zamówienie. Czy w Polsce 


istniały wówczas warunki dla dokonania 


rewolucji socjalistycznej i wprowądzenia 
rządów dyktatury proletariatu? Na to 
pytanie historiografia już dawno udzieliła 
wyczerpującej odpowiedzi. W Polsce 
w owym okresie nie było do tego ani 
obiektywnych. ani subiektywnych prze- 
słartek, począwszy od układu klasowego 
społeczeństwa. Polska odrodzona była 
panstwem agrarnym. Większość społe: 
czenstwa była związana z własnością pry- 


„ Walną. Klasa robotnicza, która w rew - 


lucji socjalistycznej ma do odegrania klu- 
czową rolę, wyszła z I wojny światowej 
zbyt osłabiona i rozbita politycznie. aby 
mogła narzucić pozostałym klasom swój 
wafiant rozwoju Polski. Dlatego — uży- 
wając słów K. Grzybowskiego — „państ- 
%o polskie nie mogło przy takiej mental- 
Ności społeczeństwa powstać inaczej niż 
Jako państwo kapitalistyczne”. 
łówną jednak przeszkodą na drodze 
rewolucji było emocjonalne zaangażowa- 
nie większ 
odrodzonego państwa oraz wielkie na- 
zieje pokładane w tym państwie przez 
KR . Wysuwane przez ruch komu- 
) ZY hasła powszechnej rewolucji 
cJalistycznej, znoszącej państwa naro- 
a rozmijąły się z naturalnymi dąże- 
m Mas ludowych do suwerennego 
aż T Ządzonego w sposób demokra- 
Be - wydaje się Leszek Krzemień 
aa IEC. Nie docenia rownież faktu. 
yłojed nie niepodległego panstwa nie 
K o prostą zamianą nadbudowy 
" d, e An polską. W istocie 
A Ra ny społeczeństwu polskie- 
rewoluci 8 Społeczny O charakterze 
: . kwi ZYJNO-demok ratyczńej, 
dówną k a demokratyczna odegrała 
autor (str 24) KA daje SIę sugerować 


OSCI Społeczeństwa po stronie - 


Zbuntowani. Opowieść o KZMP 


Tworząc rząd lubelski. a potem war- 
szawski socjaliści działali w przeświad- 
czeniu, że rządy ludowe zapoczątkują 
trwały system demokracji w Polsce i że 
w realnych warunkach stanowią jedyną 
wchodzącą w rachubę formę władzy 
z udziałem przedstawicieli klasy robot- 
niczej. Wychodząc Z Ocenv. IZ na Zie- 
miach polskich nie zaistniały jeszcze obie- 
ktywne przesłanki rewolucji socjalistycz- 
nej. PPS starała się utrwalić w Polsce 
ustrój demokratyczny. umożliwiający 
rozwój aktywności mas pracujących. 
przygotowujący je do osiągnięcia w przy- 
szłości dalej idących celów. Że była to 
w ówczesnych warunkach jedyna moż- 
liwa taktyka, mogą świadczyć chociażby 
słowa przywódcy SDKPiL A. Warskie- 
£o. który w przededniu powstania KPRP 
pisał. iż hasło „nic prócz rewolucji” nie 


jest hasłem komunistów. lecz anarchis- 


tów. Wystąpieniem tym Warski wywołał 
burzę wśród aktywu SDKPiL i w efekcie 
na Zjeździe Zjednoczeniowym nie został 
wybrany do KC KPRP. Jako przedstawi- 
ciel młodego pokolenia radziłbym L. 
Krzemieniowi. aby pragnąc przybliżyć 
! uwiarygodnić wizerunek komunistów 
g owych lat przyznał się do Warskiego. 
a nie do jego oponentów. 

Wydaje się. iż już najwyższy czas od- 
rzucić zaczerpnięty z sekciarskiego nurtu 
publicystyki kapepowskiej pogląd. wi- 
dzący niepowodzenia rewolucji socjalis- 
tycznej w Polsce w 1918 r. w tym. iż 
burżuazja i rzekomo służące jej ugrupo- 
wania reformistyczne świadomie ograni- 
czyły demokratyczną walkę mas ludo- 
wych o niepodległość do ram rewolucji 
burżuazyjnej. KPRP. formułując począt- 
kowo program przeskakiwania przez eta- 
py rozwoju społecznego i świadomie po- 
wstrzymując się od udziału w walce o de- 
mokratyczny kształt odradzającej się pa- 
ństwowości. sama pozbawiała się rcal- 
nego wpływu na bieg życia społecznewo. 
Równolegle komuniści czechosłowacey 
po początkowych wahaniach postąpili 
inaczej — i osiągnęli więcej. 
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Niestety KPP nie było w walce o grani- 
ce zachodnie. demokratyczną relormę 
rolną, demokratyczny Sejm, wreszcie 
o posiępową konstytucję. Wszystko to 
zawęziło szanse i wpływy parti. Tego 
jednak w książce L. Krzemienia nie ma. 

Cechą autora książki o KZMP jest 
przypisywanie sobie posiadania pro- 
stych. wszystko wyjaśniających odpowie- 
dzi na najbardziej skomplikowane i kont- 
rowersyjne pytania, jakie zrodziły się 
w dziejach Polski przedwrześniowej. Jed- 
nym z najboleśniejszych zdarzeń naszej 
histori była wojna polsko-radziecka 
1919 1920 r. Krytyczna ocena ówczes- 
nego stanowiska władz RP wymaga 
uwzględnienia wielostronnej złożoności 
ówczesnego dramatu. Dla L. Krzemienia 
sprawa była jednak czarno-biała. Obec- 
ność Arm Czerwonej pod Warszawą to 
tylko „.nicubłagana logika wojny. konie- 
czność I prawo kontrofensywy w odpo- 
wiedzi na ofensywę kijowską a „„zwycię- 
stwo Armn Czerwonej godziłoby tylko 
w polskie klasy posiadające, nie narusza- 
jac w niczym narodowych i klasowych 
interesów mas ludowych Polski”. Nie ma 
tu ani słowa o koncepcji przeniesienia 
czynu rewolucyjnego na baunetach Armte 
Czerwonej do Europy Zachodniej, o Po- 
Isce jako pomoście, który miał połączyć 
rewolucję rosyjską z niemiecką, o przy- 
znanym przez Lenina błędzie zlekceważe- 
nia polskich aspiracji niepodległościo- 
wych, dyskusjach w Międzynarodówce 
Komunistycznej i wątpliwościach wielu 
jej działaczy. Pisząc z perspektywy kilku- 
dziesięciu lat autor nie ma nawet tych 
wątpliwości, jakie były wówczas udzia- 
łem | wybitnych komunistów polskich. 
Czyżby autorowi nie były znane ich 
oświadczenia z lutego 1920 r. ostrzepają- 
ce. 1Ż „wprowadzenie komunizmu w Po- 
Isce nie może być dokonane siłami z ze- 
wnątrz idącymi, przez armię obcą”. War- 
„to w tym miejscu oddać głos jednemu 

z najbardziej twórczych publicystów 
KPP J. Brunowi-Bronowiczowi, który 
w 1924 r. napisał na łamach „Skamand- 
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ra”, iż Armia Czerwona przegrała pod 
Warszawą, gdyż nie miała nad stroną 
polską przewagi moralnej. bowiem prze: 
ciwstawił się jej czynnik tej samej miary 
— „patriotyzm młodzieży polskiej . 
Dzieje KZMP należy traktowac łącz: 
nie z historią KPP. L. Krzemień słusznie 
pisze. że proces rozwoju ideologicznego 
KZMP ..pozostawał w ścisłym związku 
i był w zasadzie pochodną rozwoju ideo 
logicznego KPP, pod której politycznym 
i oryanizacyjnym kierownictwem KZMP 
pozostawał przez cały czas istnienia (Str. 
310). Poświęcając odpowiednio wiele 
miejsca problemom ideologicznym! poli: 
tycznym samej KPP autor znów, niestety, 
nie ustrzegł się przed uproszczeniami. 
Stwierdza np.. iż KPP była „partią 
o bogatych tradycjach rewolucyjnych, 
sięgających I Proletariatu i walk 1903 r. 
(str. 101). Czy to jedyne tradycje, do 
jakich mogli odwoływać się komuniści: 
KPRP powstała przecież W 1918 > 
zjednoczenia SDKPiL z iza 
która miała własny rodowód. Pomnićj: 
szanie czy wręcz negowanie dorobku 
PPS-Lewicy nie jest zjawiskiem nowym. 
Już w momencie zjednoczenia część przy” 
wódców SDKPiL w zasadzie nie + 
ceptowała jej dorobku. doki 
partyjnych zarzucali oni działaczom p 
PPS-Lewicy. szczególnie W. Kostrzewi 
i H. Waleckiemu, uleganie tendencjo" 
nacjonalistycznym. Nawoływali w ane 
ku z tym do powrolu do . 
SDKPiL", postulowali utworzenie * 5 
rownictwie silnego „jądra SDKPIL. 
kiego”, mającego w ich OWE s 
przeciwwagą dla „mienszewit RE 
wpływów PPS-Lewicy. Gdy autor | i 
o „historycznym znaczeniu dla s 
uchwał I! Zjazdu” (str. 102). ZE 
podkreślić, iż ów przełom ku sa i 
był zasługą działaczy wywodzący” ń 
właśnie z szeregów PPS. Do p 
zwolenników zmian w KPP należeli p k 
cież: W. Kostrzewa, H. Waalecki, T. it 
ski. J. Czeszejko-Sochacki. wspier: 
historyczny przywódca SDKPiL — 
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„Je ultralewicowe znalazły 


Ww ea kj . . |. 
- "STOd przeważającej części aktywu ZMK 
"W Polsce | 


* tych tendencji: 
+ Możliwości 


Warski oraz działacze nie mający za sobą 


+1: przeszłości esdekapeilowskiej, jak H. 


Lauet-Brand. 
Przyjęcie na II Zjeżdzie nowego pro- 
gramu partii stanowiło sukces tego nurtu 


„„ W KPP, który sił rewolucji polskiej po- . 
-;, SZukiwał w sprzecznościach klasowych 
„Społeczeństwa polskiego. chciał motywo- 


+ Wać rewolucję realiami i celami narodo- 


wymi. Od samego początku działalność 


„.. Srupy Warskiego — Kostrzewy — Wale- 
... Sklego napotykała jednak ostry sprzeciw 


ze strony działaczy broniących wszelkimi 
dostępnymi środkami „tradycji 
ŚDKPiL", dopatrujących się w uchwa- 


„. Mich Il Zjazdu „oportunistycznego i nac- 
„ Jonalistycznego ducha". W 1924 r. grupa 
„,. (3 otrzymała wsparcie bliskiego im ideo- 
„Woj. Stalina i na V Kongresie Międzyna- 


dówki Komunistycznej doprowadziła 
do USUNIĘCIA twórców uchwał II Zjazdu 


.. Z kierownictwa partii, 


! Oskomplikowanym. brutalnym i jakże 
Osztownym procesie stalinizacji KPP L. 


Krzemień Pisze enigmatycznie: „W partii 
Ww tym okresie zaczęły wzmacniać Się 


„ tendencje ultralewicowe” (str. 123). Kto 
... EPrezentował te tendencje? Q tym autor 
 AIEpIsze. Ą przecież J. Leński-Leszczyńs- 
| ki, H. Stein-Domski. S$. Amsterdam-He- 
- hrykowski, $. Martens-Skulski, J. Paszyn 
gy p. 19 tylko niektórzy eksponenci tego 


gętunku w KPP, który za Sprawą J. 
4INa zdominował po śmierci Lenina 


©. Partię polskich komunistów. 


. Krzemień Przyznaje, iż owe tenden- 
„poparcie 


|. PIZyjmowały może nawet 
qtdziej skrajny charakter" (str. 123). 
astępnie wymienia główne przejawy 
przecenianie aktualnych 
oj aucyjnych w Polsce. 
zg rol Samoobrony partyjnej 
zyj rodka dopingowania mas, Brak 
proletą m mysli II Zjazdu KPRP o roli 
seba l partii „komunistycznej 
aż e niepodległości Polski. Nie wy- 

d jednak, dlaczego organizacja mło- 


UMowanie 


Zbuntowani. Opowieść o KZMP 


dzieży komunistycznej była podatna na 
hasła hurrarewolucyjne. Ma rację, gdy 
pisze. iż „temperament, wybuchowość 
i krańcowość — cechy właściwe młodzieę- 
ży — kładły swoje piętno” na rozwoju 
ideologicznym i życiu politycznym 
KZMP (str. 121—122). Również duża 
liczba bezrobotnych w jego szeregach 
(ponad 75 proc.) powodować mogła ich 
zdeterminowanie i sięganie do arsenału 
środków terrorystycznych. To nie wyjaś- 
nia jednak wszystkiego. Konieczne jest 
też uwzględnienie składu narodowościo- 
wego KZMP. L. Krzemień przyznaje, iż 
było w nim „stosunkowo”” dużo młodzie- 
ży z mniejszości narodowych. Należy 
w pełni zgodzić się z nim, iż udział 
młodzieży żydowskiej, ukraińskiej i bia- 
łoruskiej w ruchu rewolucyjnym wynikał 
Z jej rozgoryczenia i beznadziejności |osu. 
„Obok klasowego ucisku — pisze autor 
— musiała (ona) jeszcze znosić prześlado- 
wania narodowościowe. Miała ona _ 
w większym jeszcze stopniu niż młodzież 
polska zamkniętą drogę nie tylko do 
kariery życiowej, lecz nawet do znalezie- 
nia jakiejkolwiek pracy” (str. 184). Czy 
jednak tak duże nasycenie organizacji 
młodzieżą mniejszości narodowych (w 
1930 r. — 81 proc.) pozostawało bez 
wpływu na program i _ działalność 
KZMP? Czy nie było jednym z istotnych 
czynników rodzących w _ publicystyce 
KZMP określenia tak krańcowe. jak „f- 
Kcyjna niepodległość Polski” (str. 193). 
Czy KZMP był organizacją sekciars- 
ką” Na tak postawione pytanie L. Krze- 
mień odpowiada — ..nie było w KZMP 
nigdy ideologii sekciarskiej, zawsze uwa- 
żał on za cel swojej działalności zdobycie 
dla idei rewolucyjnej szerokich mas mło- 
dzieży [...] rozumiał, że rewolucji socja|- 
nej nie można dokonać w drodze jakiegoś 


zamachu czy spisku choćby najlepiej ZOT- 
| ganizowanej, zwartej, zdecydowanej gru- 


py. lecz jedynie poprzez walkę rewolucyj- 
ną szerokich mas” (str. 311). Konfron- 
tując jednak ten wywód z innymi trap- 
mentami książki, widzimy występujące 
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w niej sprzeczności. Autor pośrednio sum 
sobie zaprzecza pisząc stronę dalej. iż 
KZMP był ..młoda partią” skupiająca 
tylko uswiadomionych już i całkowicie 
zdecydowanych komunistów. że aktyw 
tej organizacji żywił jakbv „wewnętrzną 
pogardę dla zamteresowanń młodzieży nie 
mających bezpośredniego powiazania 
z walką klasową. z wielką sprawą soc- 
jalizmu”. że żywcem przenosił do or- 
ganizacji afiliowanych metody pracy pur- 
tyjnej. „.tezowe referaty . czyniąc z mich 
kopie KZMP. Na str. 312 pisze: „Sport. 
działalność rozrywkowo-artystyczna. tu- 
rystyczna odpowiednich orzamzacji sta- 
wały się jakby szyldem. a nie własciwą 
treścią pracy. która by przyciąyała do 
nich młodzież”. Czy taka ocena nie jest 
wyrazem.sekciarstwa” | 

Odrębnego omówiema wymuga po- 
dejście autora do walk frakcyjnych 
w KPP i wiążąca Się Z nimi ocena prziy- 
czyn tzw. błędu majowego parui. Dla L. 
Krzemiemia poparcie przez komunistów 
przewrotu majowego było ewidentnym 
błędem Z ich strony. W rzeczywistości 
jednak komuniści polscy nie byli w stanie 
zastosować w maju 1926 r. innej. lepszej 
taktyki. Poparcie zamachu przy jedno- 
czesnym dążeniu do umasowienia wyda- 
rzeńn. wprowadzenia w ruch wielkich 
rzesz było jedyną drogą. na ktorej istniała 
przynajmniej teoretyczna szansa sukcesu 
lewicy społecznej. Niezaangażowanie się 
w starcie Piłsudskiego z endecja. przy 
istnieniu nastroju poparcia dla zamachu 
zę strony szerokich mas. skazałoby ko- 
munistów na izolację. 

L. Krzemień nie bierze pod uwagę 

oglądu większosc badaczy. iż u pod- 
aw walki frakcyjnej w KPP nie leżało 
jedynie poszukiw anie „„żrodeł błędu ma- 
jowego ! odpow iedzialnych personalnie 
członków kierownictwa” (str. 189), Że 
strony grupy Leńskicgo była to kontynu- 


acja rozpoczętej w przededniu II Zjazdu 


widki z „prawicą — tj. Warskim, Kost- 
rzewą I Waleckim. Przewrót majowy był 
katalizatorem. ktory w ostrej formie uja- 
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wnił rozbieżności generalnych założen 
ideologicznych i politycznych w aktywie 
KPP. Ostrość ocenv „„błędu majowego” 
ze Mrony J. Stalina miała m.in. na celu 
wsparcie tej tendencji. która była bliższa 


Jego założeniom. Lata 1926—1929 bvh 


okresem rozpaczhwej walki A. Warskie- 
zo 1 jceo przyjaciół z twórczego nurtu 
KPP w obronie dorobku II Zjazdu. Wal- 
kę tę przegrali. w następstwie czego wcze: 
rwcu 1929r, zostali usunięci z kierowni!- 
wa KPP. Pociagnęło to za sobą konsck: 
wencje. które sięgały roku 1948 i daja 
o sobie znac do dzis. 

Tej walce KZMP nie przyglądał se 
z boku. Sam autor przyznaje. iż „0d 
początku dyskusji 1 walk frakcyjnych 
w partii znaczna większość działacz 
Związku Młodzieży Komunistycznej sta: 
la na stanowisku «mniejszości». stano: 
wiąc jej szczególnie zapamiętałą cześć 
(str. 189). W istocie jest lo jedno z najcen: 
niejszych stwierdzeń książki, niestety be7 
wniosków stąd wypływających. Stało sk | 
bowiem tak. że przy wydatnej pomoc 
KZMP zostali wyeliminowani działacze. 
za sprawą których w programie KPPpe 
ruz pierwszy znalazła uznanie teza £ 
komuniści pragną być wyrazicielami nr 
teresow narodu. że rewolucja socjaliś 
tyczna w Polsce ma do spełnienia obel 
zadań czysto socjalistycznych. zadaniu 
demokratyczne. a etap demokratycm 
ma być krótszą lub dłuższą. ale nięunik: 
nioną faza przejściową do rewolucji PY 
letariackiej. 

Autor wspomina o szkodach wyra 
dzonych ruchowi robotniczemu przeć l” 
orię „socjalfaszyzmu”. Czytając odp" 
wiednie partie książki odnosi się jednak 
wrażenie. iż nie wyzbył się on DUS 
dawnej. młodzieńczej przesady w ocenie 
KBA Nadal podtrzymuje pogli. 

„prawicowi przywódcy AR 
R swoją antyjednolitofrontową fol" 
tykę 1 zaciekły antykomunizm obiektyw: 
nie torowali drogę faszyzmowi” (MI 

205), a powodem rozbicia ruchu rob 
niczego w Polsce była polityka kierownik” 


* 


4, 
Na 


rodl 


twa PPS — „ugodowa wobec burżuazji. 
„.. djednocześnie zaciekle antykomunistycz- 
-.. Ma 1 antyradziecka” (str. 207). Mówiac 


-.. okształceniu kadr Xazetempowskich. au- 


tor podkreśla, iż w szkoleniu członków 
_ organizacji zwracano uwagę, abv pozna- 
wali oni „poglądy błędne bezpośrednio 
„od ich autorów ”, aby nauczyli się zwal- 


«1 


© czać ich argumentację (str. 188). Poleco- 
Ro m.in. do czytania pracę M. Niedział- 
5 „ kowskiego „O co walczy PPS”. Sięgmjmv 


więc do tej książki i przypomnijmy. jakie 


= to poglądy — zdaniem L. Krzemienia 


_ „>zasługują na miano błędnych. Otóż M. 
- Niedziałkowski twierdził. iż nie można 


p 


s% © krk jednej obęwiązującej klasę robo- 


- Iniczą formy walki o władzę. uznac ja- 
*-kiejś koncepcji drogi do socjalizmu za 
- gdn w każdych warunkach pożadana 
* i możliwą do zrealizowania. Przeciwny 
©" był sankcjonowaniu programowemu da- 


z nej formy rewolucji socjalistycznej ża 


"* obowiązującą proletariat w skali między- 


a narodowej. Nietrudno znaleźć w tym 


+ wiele analogii z poglądami W. Lenina na 
4 różnorodność form i metod walki o soc- 
-:-_ Jalizm. Nie tylko dla L. Krzemienia są to 
z poglądy błędne. Niestety, aktywistów b. 
«= KZMP nie brakowało wśród głównych 
* przeciwników głoszonej przez W. Gomu- 
5 kę koncepcji własnej. polskiej drogi do 
" socjalizmu. Na str. 303 autor podaje 
skład kierownictwa KZMP 7 lat trzy- 
-.- dziestych, Mamy więc tam m.in. Włodzi- 
-_ mierza Zawadzkiego (w 1945 r. odwołany 
przez KC PPR za prowadzenie sprzecznej 
A 7linią partii sekciarskiej polityki nar sta- 
- Rówisku I sekretarza Komitetu Krakow- 
ar parti), Stanisława Radkiewicza 
z IAnatola Fejgina (o ich roli w łamaniu 
> praworządności szerzej pisać nie trzeba). 
„„ Ślefana Staszewskiego. Hilarego Minca 
ich rola w zwrocie 1948 r. jest wystar- 

; Git znana). 
Autor z dumą pisze. iż aktyw KZMP, 
„*%kolony był na kursach kominternows- 
„kich. Brakuje niestety refleksji. jak kursa- 
„ferodnosili się do rzeczywistości radziec- 
„Miej lat trzydziestych. Z innych źródeł 
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wiadomo. że wielu wracało rozczarowa- 
nych. Niektórzy nie godząc się ha metody 
stalinowskie podejmowali proby powro- 
tu do leninowskich norm życia partyj- 
nego (np. grupy tzw. pietrkowców, me- 
moriałowców).. 

Autor pisze. iż „niesamowita, skompli- 
kowana i enigmatyczna była sprawa pro- 
cesów moskiewskich (str. 307). Trudno 
dociec. co autor miał na mysh pisząc te 
słowa. Na czym polegała ich enigmatycz- 
ność” Autor pisze te słowa w kontekście 
„antyradzieckicj nagonki uprawianej 
również i przez PPS. Tymczasem protesty 
działaczy PPS (m.in. A. Próchnika. St. 
Dubois. M. Niedziałkowskiego 1 K. Cza- 
pińskiceo) przeciw bezprawiu stalinows- 
kiemu. z reguły wolne od poczucia „„scha- 
dentreunde" 1 nacechowane współczu- 
ciem dla represjonowanych komunistów. 
należą do chlubnych kart tej partu. 

kEwentualnego krytycznego recenzenta 
swojej książki L. Krzemień stawia w nie- 
zręcznej sytuacji. Pisze bowiem w zakoń- 
czeniu. 12 wyolbrzymianie niedostatków 
w działalności KZMP „bywa politycz- 
nym chwytem aktualnej propagandy aun- 
tysocjalistycznej. mającej na celu ze- 
pchnięcie na margines roli walk klaso- 
wych w Polsce międzywojennej” (str. 
320). a błędy i niedostatki w pracy KZMP 
sprowadza jedynie do miana „dziecięcej 
choroby lewicowosci”. Pragnę więc pod- 
kreślić. iż jestem za popularyzacją zasług 
KZMP. ale w oparciu nie o hagiogratię. 
decz o rzetelną analizę naukową. Rezyg- 
nując z niej autor w mvm przekonaniu 
uczynił krzywdę swojej dawnej oreaniza- 
cji. Sposób. w Jaki jej dzieje przedstawił. 
mało kogo do KZMP przekona. Zamiast 
przybliżyć czytelnikom jej dylematy i dra- 
maty. podkreślić twórczy nurt poszuki- 
wan! zmaętań, pośrednio potwierdza nie- 
przyjazne stereotypy Istniejące na jej te- 
mat. W czasie tak wielu przewartościo- 
wAń zastosowana przez autora metoda 
jest zniechęcającym anachronizmem. 
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„Po co nam ideologia? 


Konstytucja odnowy 


Dążymy do.kodytikacji norm odnowy 
socjalizmu. Widzimy w tym jedna Z za- 
pór. które ograniczają możliwość powro- 
tu niedobrych praktyk rządzenia, jedną 
z dźwigni służących poprawie stosunków 
społecznych w Polsce. Co prawda wiara 
w moc sprawczą ustaw. kodeksów 1 za- 
rządzeń zawiera niemało naiwnej życze- 
niowości. zresztą niesłychanie żywotnej. 
jeśh uwzględnić. ileż to razy poparzono 
się. chcąc cokolwiek zasadniczo zmienić 
Z pomocą instrumentów prawnych. Młó- 
dych ludzi nie zjedna się do socjalizmu 
ustawy o młodziezy. Jakości wyrobów nie 
użdrowi ustawa o Jakości. 

Zastrzeżenia te nie oznaczaja, że chcia- 
ibym podać w wątpliwość normatyw 
no-regulacyjną stronę retorm. Odwrot- 
nie. jestem przekonany o potrzebie I moż- 
iwości radykalnego wzrostu rangi prawa 
i praworządności w tym procesie. Pesy- 
mistycznym proznozóm. Że jest to niemo- 
żhiwe z powodu rzekomezo antypraw- 
nezo tenotypu naszego narodu. nie daję 
wiary. Fwierdzenia takie stały się tworzy - 
wem stereotypu. ktory dziwnie łatwo 


. „© 
pozwala samorozyerzeszać się Z przewi- 


nień wobec praworządności. Ponadto 
przejawy rozbratu z prawem karmią się 
obficie nie predyspozycjami narodu. lecz 
następstwimi sytuacji prawa kiepskiego 
lub takiego. które tak w ogóle słuszne, 
pozostawia jednak lukreneryicznie wype- 
łniane przez przystosowiiwcze mechaniz- 
my. najczęściej sprzeczne 2 istota niepeł- 
nego przepisu. 

Ostatnio niektórzy mówcy i dzienmikau- 
rze skłonni są emfatycznie nazywać nie- 
które akty dumnym mianem konstytucji. 
4 
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Zwłaszcza ustawa o. przedsiębiorczośi 
określana jest jako konstytucja polskiej 
gospodarki. Słyszałem także o prawie 
regulującym działalność stowarzyszeń, żć 
będzie naszą konstytucją obywatelską 
lub też konstytucją polskiego pluralizmu. 
Jednocześnie prawdziwa Konstytucji 
przywoływana jest bardzo rzadko I to 
zazwyczaj krytycznie. Powiada się. że jed 
aktem przestarzałym=i że coraz trudne! 
wymagać od kogokolwiek zgodnoś! 
z Konstytucją. skoro zapowiada się l 
zmianę itd. 


Utrzymywanie przez długi czas podob * 


Nego Sttnu rzeczy uważam za ryzykowić. 
« nawet demoruhzujące. Trudno skutecz: 
nie rozwinąć dzieło budowy ginachu pok 
skich rządów prawa bez fundameniow 
w postaci Konstytucji, która byłaby reek 
ną częścią Świadomości obywatelskej 
oraz regulacyjnym kryterium całego 00* 
szaru praworządności. 

Obecna Konstytucja tej roli nie speliu 
Po pierwsze dlatego. że zgodnie 2 wydb 
razentami o socjalistycznym konstylwe 
Jonalizmie sprzed trzydziestu klku li 
jest ona raczej deklaracją ideowo-pr" 
gramową państwa niż systemem przep” 
sów prawnych. Po drugie. ponieważ wik 
zapisów konstytucyjnych razi brakiem 
odniesień do obecnych warunków. dc 
sem wręcz polityczną archaicznośią © 
mantyki. Toteż radykalnej zmiany W" 
maya wstęp. tak przecież dla wymow 
ustawy zasadniczej ważny, a w obem 


brzmieniu bardzo mocno już niedzise! 


szy. 


Zwrócę uwagę na trzy sprawdzum 
jakości Konstytucji. Pierwszy to me 


liwość jednoznacznego stwierdzenia. że 
jakiś akt prawny rangi ustawowej jest 
znią zgodny lub też niezgodny. Sędziowie 
Trybunału Konstytucyjnego muszą mieć 
życie zawodowe łatwiejsze niż dziś, Rzę- 
cznik Praw Obywatelskich — mniej pracy 
2 prawidłowym  dointerpretowaniem 
konstytucyjnego charakteru jednostko- 
wych uprawnień czy też swobód. Kryte- 
rium drugie: Konstytucja powinna wy- 
paść korzystnie w zestawieniu z przeko- 
naniami 6 tym, jakie podstawowe proce- 
sy 1 zjawiska długotrwalę charakteryzują 
polskie życie społeczne. Nie powinnó tu 
być ani rozbieżności. ani pominięcia 
w ustawie zasadniczej czegokolwiek, ćo 
naprawdę życie to reguluje. Powie ktoś, 
że wymieniam kryteria sprzeczne, gdyż 
wymóg prawniczej prócyzji może łatwo 
zderzyć się z potrzebą konstytucyjnego 
rejestrowania wszystkich elementów 
podstawowych w stosunkach społecz- 
nych. Odpowiem, iż niebezpieczoństwo 
konfliktu kryteriów uważam w dużym 
stopniu za pozorne, gdyż Konstytucja 
będzie nadal zawierać obok przepisów 
regulacje natury ideowej, a nadrzędność, 
i ogólność zapisów ustawy Zasadniczej 
zapewne umożliwi pogodzenie w niej wy- 
mogów prawnych i socjologicznych. 

Na pewne jednak kryterium socjologi- 
czne jest niezbędne, skoro nie chcemy 
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powielić paradoksalnych sytuacji, w któ- 
rych bez głębokich zmian ustawy zasad- 
niczej można było przeprowadzać przeo- 
brażenia tak gruntowne. jak popaździer- 
nikowe It posierpniowe. Czy nie świadczy 
to o płytkości zazębiania Się materii 
społecznej z konstytucyjną? 

Wreszcie słowo o trzecim sprawdzianie 
jakości Konstytucji. sprawdzianie społe- 
cznym. Świadomościowym. Prawnicy 
dzielą konstytucje na „giętkie 1 „sztyw- 
ne”. Sztywne są zawarte w specjalnie 
uchwalanych aktach jednorodnych. Pier- 
wszą tego rodzaju konstytucją była ame- 
rykańska, druga polska uchwalona 3 ma- 
ja 1791 roku. Ale tak naprawdę konstytu- 
cję najdawniejszą posiadają Brytyjczycy. 
tyle, iż elustyczną, złożoną nie tylko 
z ustaw. lecz i konwenansów, obyczajów. 
precedensów. Siłą Konstytucji brytyjskiej 


- jest zakorzenienie w publicznej praktyce 


i obywatelskiej świadomości. Jak gdyby 
odwrotnie niż u nas. chociaż ze swej 
strony mamy przecież bogate tradycje 
konstytucjonalne. Powodzenie politycz 
ne przyszłej Konstytucji Rzeczpospolitej 
zależy w dużym stopniu od miejsca, jakie 
uzyska ona w strukturze społeczeństwa 
obywatelskiego, w potocznej świadomo- 
Ści, w patriotycznej edukacji. w procesach 
wychowania dla demokracji i praworząd- 
ności. 

ANDRZEJ BARCIKOWSKI 
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Demokracja 
jako współzawodnictwo wartości 


Pisanie o demokracji narazić może autora na przykrość. Tę mianowicie. że 
tekst nie znajdzie zainteresowania czytelnika. Bo cóż znaczy to słowo dzis” 

- Regały biblioteczne zapchane są literaturą poświęconą demokracji, słowu 
przyozdobionemu wieloma przymiotnikami — od ateńskiej po... socjalistyczną. 
A jednak mimo to nie dopisano jeszcze wszystkich rozdziałów, samo zaś pojęcie 
erzeszy nieokreślonością. sprawia wrażenie z jednej strony zużytego, z drugiej 
— nie dość precvzyjnego I jasnego. 

Dlaczego tak się dzieje” Dlaczego owo wzniosłe słowo w tak słabym stopniu 
niesie z sobą czytelne treści i znaczenia” Sądzę, że przede wszystkim dlatego. że 
wciąż funkcjonuje w obiegu jako nazbyt ogólne. Cóż bowiem kryje sk 
— powiedzmy — za słynnym niegdyś określeniem Abrahama Lincolna: „Rządy 
ludu. dla ludu. przez lud” A dzrsiejsze objaśnienia słownikowe, iż słowo lo 
oznacza ustrój państwa. w którym władza należy do ludu? 

Spróbujmy spojrzeć na dokonujący. się dziś w. Polsce proces przemian 
demokratycznych pod kątem tworzenia warunków dla autentycznej rywalizacji 
wartości. Takiej rywalizacji. która ze swej natury jest antymonopolistyczna 
i antydogmatyczna. wzbogaca życie zbiorowe i stwarza możliwość trafnego 
wyboru. Innymi słowy. demokracja to także system rywalizacji — jdel. 
programów. wizji. to współzawodnictwo nie wykluczające konsensusu I współ: 
działania. 

„Od świata wartości uciec się nie da. Ludzka egzystencja — działaniei poznanie 
— przeniknięta jest aktami oceny i wyboru. Ludzie i grupy. partie i nurty, klasy 
; narody przedstawiają się w roli rzeczników i obrońców wartości. lch system! 
wytwarza kazda kultura. Bywają też — owszem — nadużycia wartości, bywają 


wartości fałszywe lub pozorne. Bywają — co odczuwamy na własnej skorze 


— wartości zmistyfikowane I zdeformowane. Wówczas poięcie wartości prze: 


chodzi we własne przeciwieństwo. choć nie zawsze w porę to dostrzegamy. OI =. 


weryfikacja dokonywać się może i powinna w drodze rywalizacji, w drodze 
tworzenia możliwosci wyboru. 

Rozłóżmy słowo demokracja na czynniki pierwsze. Otóż na pojęcie Ire 
demokracji składają się trzy podstawowe zasady: równości, wolności i sprawied 
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' 
liwości społecznej. Przypatrzmy się bliżej tym zasadom. Pamiętajmy przy tym. że 


„nie mogą był one traktowane jako niezmienne. bowiem każda z nich podlegała 


i podlega przemianom wraz ze społeczeństwem. Jest przy tvm rzeczą in- 
teresującą, że wszystkie trzy. tak przecież zrozumiałe pojęcia rodziły wiele 
wątpliwości, miały potężnych przeciwników: 

Przypatrzmy się najpierw zasadzie równości. Uznano ją za podstawową 
zasadę niemal we wszystkich doktrynach demokratycznych. Teoria pruwa 
naturalnego wyprowadza równość z ..godności ludzkiej”. W chrześcijańskiej 
tradycji religijnej ..wszyscy ludzie są dziećmi Boga”, co przesądza. że korzystają 
z daru równości. Demokratyczna filozofia Oświecenia dowodziła. że wszyscy 
ludzie pragną tego samego oraz że moralna jedność i równość są osiagalne 
w drodze ogólnego rozwaju wiedzy. Marksizm wychodzi z założenia, że 
podstawą równości jest zniesienie klas i prywatnej własności środków produkcji. 

Ale też każde z tych ujęć wywołuje jakieś watpliwości. Ciekawe np.. że we 
wszystkich typach demokracji równość była absolutyzowana. przenoszona ze 
sfery postulatywnych norm moralnych w inne sfery życia zbiorowego. co 
skłaniało do utożsamiania równości z jednością. ujednoliceniem i uniformizacją. 
A w marksizmie? Dziś już nie ulega chyba watpliwości. że on nie uniknął mielizn. 
Na kwestię równości trzeba spojrzeć inaczej — zarówno w obrębie teorii. jak 
I zwłaszcza praktyki społecznej. Zniesienie klas i prywatnej własności nie może 
usunąć innych nierówności (wynikających choćby z różnicy uzdolnień. cech 
i predyspozycji. a zatem I potrzeb poszczególnych ludzi). A w praktyce” Czyż 
rozumienie równości w znaczeniu absolutnym nie zrodziło w społecznej świado- 
mości postulatu prymitywnie rozumianego egalitarvzmu” Czyż nie prowadziło 
do nierealnej i mistycznej wiary w możliwość stworzenia społeczeństwa bez 


kontliktów? Społeczeństwo funkcjonuje w tyglu przeciwieństw i sprzeczności 


różnych grup. warstw i jedhostek. Rozwiązywanie tych sprzeczności dokonuje 
się rozmaicie — w drodze społecznego konsensusu. w drodze doraźnego lub 
długofalowego kompromisu. w drodze reguł i norm zaakceptowanych przez. 
zbiorowość lub jej część. Rzecz w tym, abv się te sprzeczności ujawniały i aby 
w drodze konkurencji zdobywały społeczne akceptacje te wartości. które 
najlepiej służą dobru wspólnemu. Nigdy jednak. nawet przy najbardziej 
racjonalnym podejściu do tej sprawy, nie jest i nie będzie możliwa idealna 
równość. Także równość potrzeb i interesów. Również tu zachodzi hierarchiza- 


Ja w różnych dziedzinach życia zbiorowego 


Wydaje się, że tylko jeden rodzaj równości jest możliwy dla wszystkich 
(oczywiście w danym społeczeństwie oraz w określonym czasie historycznym). 
To równość wobec prawa. Nie jest to mało, bo — jak wiemy — i tu różnie 
W praktyce bywa. Ogólnie jednak biorąc, sytuację jednostki w społeczeństwie 
w znacznym stopniu określa i reguluje obowiązujące w tym społeczeństwie 
prawo. Przy czym rzeczywiste położenie jednostki znajduje swoje odbicie 
łdrówno w normach prawa. jak i w ich interpretacji. Można więc powiedzieć. że 
w stosunku społeczeństwa do prawa przejawia się również jego stosunek do 
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jednostki. Z książki Arona Guriewicza ..Kategorie kultury średniowiecznej 
możemy się dowiedzieć. że ta wysoka ocena prawa. wiązana z istnieniem 
pewnych gwarancji ludzkiej egzystencji. istniała w cywilizacji europejskiej 
(odmiennie niż np. w Chinach) już od czasów wczesnego średniowiecza. 
Kolej na drugą podstawową zasadę demokracji — wolność. Jest to zasada 
o wiele starsza od pierwszej. gdvż problem wolności istnieje chyba od początków 
homo sapiens. Wwvrażał on najpierw stopień uniezależnienia się ludzy od 
przyrody. później — jednych ludzi od innych. jednych społeczeństw od innych. 
I już w tej najprostszej postaci widać. że wolność ma swoje... ograniczenia. że 
o wolności można mówić w pewnych granicach. Kazda forma życia społecznego 
zakłada obecność wolności. Ale i jej przeciwieństw. tj. ograniczeń. Z trudem sę 
Z nimi godzono. nierzadko uznając je za zamach na samą wolność. Aleksander 
Świętochowski pisał: „Wszystkie boginie zachowały swoje dziewictwo. jedna 


tylko bogini wolności jest ciągle gwałeona”. I tu jest odpowiedź dla apostołów . 


„wolności bez granic”. Pragnienie wolności ma podłoże biologiczne — dowiodły 
tego badania nad zwierzętami 1 dziećmi. Wolność wyboru zwiększa szansę 
przetrwania organizmów żywych. podnosi poczucie osobistego bezpieczeństwa. 
Czy może być lepszy argument za wolnością” Jednakże pragnienie wolności 
zależy nie tylko od biologii — również od społecznego uczenia się, od kultury. od 
świadomej aktywności podmiotu. Niektórzy badacze odróżniają pojęcie wolno- 
Ści. jako pewnego stanu. od wartości procesu poszukiwania, zdobywania czy leż 
walki o wolność. Bywa też. że — używając słów poety — „wolność nie jest ulgą. 
lecz trudem wielkości”, gdy wymaga mądrego spożytkowania lub ujarzmienia 
emocji. Zazwyczaj silniej pragnie się tego. czego się nie ma pod dostatkiem. 

Józef Kozielecki przytacza w eseju o wolności indywidualnej przykład Japoni, 
gdzie dominuje wychowanie grupowe. jednostka zaś staje się cząstką zespołu 
i poza nim jest niczym. Na drugim biegunie proponuję usytuować Polskę z je) 
historią długich lat niewoli i jeszcze dłuższych okresów zagrożenia. z przeszłością 
szlacheckiej wolności bez granic i krótkich okresów wolności w różnych 
stopniach 1 zakresach ograniczanej więcej nizby należało. 

Przypominam tu znane i banalne prawdy nie po to. aby dowieść nadzwyczaj: 
ności u Polaków. lecz aby przypomnieć przeszłość, która pozostawiła specyficz: 
ne. ale trwałe ślady na polskiej psychice narodowej. Podobnie jak każdy inny 
naród jesteśmy wytworem historii. Ktoś powie: owa specyfika polska w kwestii 
uwrażliwienia na wolność stwarza Zarówno szanse (zdynamizowania życia). jak 
i zagrożenia (anarchizacji życia). Może i tak. Ale rzeczą madrej myśli politycznej 
jest. by Szanse wykorzystać. a zagrożenia ograniczać. | 
-— Warto jednak zauważyć, że — jak się wydaje — zagrożenie anarchizacją JES! 
dużo mniejsze miż apatia i bierność. Dowodzi tego choćby. paradoksalna 
7 pozoru. sytuacja wytworzona w latach 1980/81, którą tak wówczas scharak- 
teryzował Jerzy Szacki: „Współcześni Polacy bardzo niewiele potrafią sobić 
wyobrazić rzeczy, które można by zrobić niezależnie od państwa. Do państwa 


. 
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nie ma się zaufania, ale od niego właśnie żąda się. żeby wszystko zrobiło. Niech 
państwo zrobi, a my będziemy je kontrolować i popychać”. 
Otóż taka postawa jest rezultatem utrzymującego się przez cały niemal 


_ powojenny okres stanu rzeczy, w którym odpowiedzialność za wszelkie sprawy 


społeczne oraz za los obywateli przerzucana była na państwo. Z drugiej strony 
— państwo to usiłowało objąć swym zasięgiem wszystkie procesy i przejawy 
życia. Obywatelom pożostała rola lojalnych wykonawców lub zgoła widzów. 
Państwo jako ośrodek władzy, państwo jako organizator, państwo jako arbiter. 
państwo jako adresat wszelkich żądań i oczekiwań. Czym wówczas staje się 
społeczeństwo” Bierną masa, oczekująca od ..swego” państwa łaskawej opieki. 
tudzież społecznej sprawiedliwości. I tak dochodzę do trzeciej zasady demokracji 
— sprawiedliwości. W socjalizmie zbiurokratyzowanym sprawiedliwość eo ipso 
narażona jest na deformację. przede wszystkim dlatego. że bywa popierana 
jednostronnie jako gwarancja ze strony władzy. jako obowiązek zrównywania 
wszystkich bez względu na ich wkład. Takie rozumienie sprawiedliwości 
społecznej czyni ja kategorią statyczną. niezmienną ! — o paradoksie! — nie- 
sprawiedliwą. ; i 

Postawmy teraz pytanie: jak powinien przebiegać proces demokratyzacji. aby 
był autentyczny i wywoływał trwałe zmiany w życiu społecznym? Badacze 
dziejów demokracji w różnych krajach są zgodni co do tego. że punktem wyjścia. 
tczynnikiem determinującym jest rozwój demokracji politycznej. Demokratvza- 
cja systemu władzy wpływa z kolei decydująco na demokratyzację stosunków 
społecznych w ogóle. Tu też znajdujemy odpowiedź. dlaczego tak ważne 
znaczenie ma w naszych polskich warunkach demokratyzacja partii — czy ktoś 
ego chce, czy nie chce — czołowej siły w systemie władzy politycznej naszego 
kraju. Dowodzić nie trzeba, że konstatowane ostatnio i. o czym swiadczy 
X Plenum, przezwyciężane opóźnienia w demokratycznych przemianach partii 
musiały się odbić negatywnie na przebiegu polskich reform oraz na kształ- 
towaniu nowej wizji polskiego socjalizmu. 

Psychologia zbiorowa wśród dążeń ludzkich zauważa także i takie, które 


„sprzyjać mogą demokratyzacji — jest to dążenie do ..jakiejś realnie przeżywanej 


wspólnoty”. Tendencję tę nazwano ..demokracją uczestniczącą”, a dynamizm 
swój czerpie ona z możliwości bycia uczestnikiem „społeczeństwa obvwatels- 
kiego”. 

W istocie PZPR uznaje dziś za swój pogląd Marii Dąbrowskiej z 1956 r. (cytuję 
z książki T. Drewnowskiego .,Rzecz russowska ”): „Tam, gdzie centrala. gdzie 
państwo staje się jedynym planistą, dysponentem i realizatorem ideałów 


"_ przyszłości, socjalizm nie tylko staje się zbyt sztywny, ale wycofuje się ze stery 


dążeń, i indywidualnych, i społecznych. Osiągane przemiany warunków, nie 
przezywane jako samorealizacja własnych potrzeb oraz własnych wartości mitu 


5» człowieczeństwa, nie pociągają za sobą. a w każdym razie nie pociągają w tempie 


x< 
- 
w Eó 


, Istopniu wystarczającym, przeobrażenia człowieka (jego motywacji, nawyków, 
obyczajów), a to z kolei staje się hamulcem w dalszej przemianie warunków”. 


Dokonujące się przemiany pozwalają nam poprzez zinstytucjonalizowane 
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I zbiurokratyżzowane struktury polityczne i gospodarcze dojrzeć znów prawdę. iż 
wolą i powołaniem obywateli jest tworzenie polityki. nie zaś pokorna i lękliwa 
uległość wobec jej tajemniczych 1 obcych sił. Wola zbiorowa optuje za 
przekształceniem panstwa w społeczeństwo i państwo demokratyczne. A więc 
takie, które uwzględnia realne zróżnicowanie polityczne tychże obywateli. 
wyraża pluralizm interesów. pogladów. a także wartości. tworzy warunki dla ich 
rywalizacji I urzeczywistniania tego. co po dyskusji wybrane. 
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Za wcześnie jeszcze, by oceniać rozmiary przedsiębiorczości. Wolność przed- 
siębrania ma dopiero trzy miesiące. Spodziewam się, że kwiaty prywatnej 
i społecznej inicjatywy zakwitną bujnie na łące polskiej socjalistycznej gospodarki. 
Zanim to jednak nastąpi, warto by było skusić się na pewne ogólniejsze refleksje, 
związane z historią naszą i powszechną. 

Otóż, jak wiadomo, mw, Polacy, nie mamy najlepszej prasy. jeśli chodzi 
o gospodarność i przedsiębiorczość. Świat zna nas głównie od strony „polnische 
Wirtschaft". I choć ostatnio podreperowaliśmy nieco opinię dzięki ministrowi 
Wilezkawi (co poświadczają nawer księżniczki krwi). nie wystarcza to do zakrycia 
wstydliwych miejsc. Mam zaległości kilkuwickowe, wynikające stąd, że U Nas 
nigdy nie było prawdziwego kapitalizmu. M Polsce nie mieliśmy nawet własnych 
mieszkań. Kiedy u nich (na zachodzie Europy iw Ameryce Północnej) kwitł handel 
irozwijał się przemysł, a oszczędność i prz zedsiębiorcz zość zaliczano do najbardziej 
chrześcijańskich cnót, u nas nadal wszelkie zajęcia, poza pracą na roli, podlegały 
wzgardzie. Handel mógł być tyko „sprośny”, a rzemiosło „smrodliwe”. „Szlachcic 
nie powinien mazać się chęcią zysku” — tw ierdził znany pisarz w drugiej połowie 
ubiegłego wieku. C zy można się dziwić, że Wokulski budził niesmak w "dobrym 


towarzystwie? 
Awi IęC nie poz znaliśmy nigdy z > autopsji CHolY prz Sadki. biorczości. Znali Ja i cenili 


mieszkali w Polsce Żydzi i Niemev oraz Ormianie, Czesi i wszelkie inne nacje 
:ajmujące się , „wulgarną” pracą. Kultywowały ją wszystkie Kraje, należące dziś do 
tujbardziej rozwiniętych. Są one przedmietem naszych westchnień. Jeździmy do - 


tich na „saksy”. Ale nie hardzo chcenw przyjąć do wiadomości to, co kryje się za 


ch dostatkiem. 
To, co stało się treścią ich życia, a co obrazowo wvrażały maksym Franklina, 
" Polsce jeszcze dziś budzi pobłażliwy uśmieszek.. Oto kilka zasad wijętych 


(ranklinowsk iego „Katechizmu: „Kiro O grosz Nie dba, Lrosza nie warł. Im 


hciejsza kuchnia. tych chudszy testament. Co masz zjeść dzisiaj, odłóż na jutro, 
0 masz zrobić jutro, -rób dzisiaj. Jeżeli kupujesz co ci niepotrzebne, wArółce 
przedasz co ci potrzebne Zamiast komentarza przytoczę informację z ostatnich 
wią. Pewna chłopska rodzina (bynajmniej nie badvlarska) na wesele córki 


akupiła 400 butelek wódki! 
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Historia nie da się poprawić. Ale można złagodzić skutki błędów popelnionych 


w przeszłości. Kapitalizmu po raz wtóry nie będziemy przeżywać. Co nas ominęlo. 
to ominęło. Są jednak pewne istotne wartości wypracowane przez tamte społeczel: 
stwa i nieżle skorygowane przez ruch robomiczy, które zasługują na nasze 
zainteresowanie. Właśnie do nich należy owa modna dziś cnota przedsiębiorczości 
Pozwólmy jej nie być grzechem również w sektorze uspołecznionym. | 
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W artykule „Czy kryzys ideologii" (nr 
[:1989) Jacek Raciborski przedstawił głę- 
boką i wiarygodną ocenę obecnego stanu 


marksistowskich nauk społecznych i, sze- 


rzej, myślenia matksistowskiego w Pol- 
sce. Zdołał przy tym przekonywająca 
połączyć trzy różne składniki rozumowa- 
nia: krytyczną ocenę, zaangażowanie po 
stronie naszej ideologii i przekonanie. że 
jest ona nadal żywotnie potrzebna. oraz 
wiele konkretnych sugestii problemo- 
wych. Odbiega to od sporej liczby głosów 
w toczącej się na te tematy dyskusji. 
w której jedni, uzasadniając potrzebę 
ideologii i broniąc jej osiągnięć. rczyg- 
nują z krytyki widocznych gołym okiem 
słabości, a drudzy, oświetlając.te słabości. 
wpadają w nastrój rezygnacji. pesymizmu 
4 nawet swoistego kapitulanctwa. 

Wyrażając uznanie autorowi i redakcji 
chciałbym jednak zgłosić do artykułu J. 
Raciborskiego trzy uwagi, z którymi łą- 
czę nadzieję, że skłonią one ..Nowe Dro- 
gr" do podjęcia poruszonych kwestii na 
swych łamach. | | 

Po pierwsze. pora chyba najwyższa. 
aby w poszukiwaniu sposobów i dróg 
twórczej aktywizacji polskiego marksiz- 
mu zwrócić uwagę na fakt, iż ważnym 
żródłem luk i zaniedbań jest wysoce za- 
wężone, nacechowane sekciarsko-dog- 
matyczną selekcją podejście do wielu ta- 
kich prac, a więc i źródeł inspiracji. Nie są 
nam one znane. ponieważ w warunkach 
obowiązywania stalinowskiego i poststa- 
linowskiego ..metrum” znalazły się na 
indeksie. 

Lenin polemizował z Kautskim. nie- 
kiedy niezwykle ostro, ale nigdy nie pod- 
ważał jego kompetencji w marksizmie. 


Tymczasem my. z nielicznymi wyjątkami. 
znamy Kautskiego wyłącznie z tychpole- 
mik. Od bardzo dawna lub w ogóle nie 
wydaje się jego prac, łącznie z klasyczną 
książką o rewolucji trancuskiej. której 
dwustulecie przypada właśnie w tym ro- 
ku. Co więcej. sam fakt, Że czyjeś poglądy 
'w pewnym fragmencie są podobne do 
myśli Kautskiego. staje się po dziś dzień 
przedmiotem dyskwalifikacji, etykietek 
w starym stylu. Pisząc o leninowskiej 
teorii imperializmu przywołuje się Hilfer- 
dinga. ale 1 jego pism nie wydano. Przy- 
wołuje się w polemikach zdanie Bern-. 
steina, że „ruch jest wszystkim. a cel 
niczym”, ale nie mamy dostępu do ani 
jednej pracy tego autora wydanej po 
polsku. | 
Przy okazji renesansu zainteresowań 
PPS powraca pojęcie „.austromarksiz- 
mu . Ale kto w młodszych pokoleniach 
zna choć jedną pracę Oto Bauera? 
Współcześnie to samo dotyczy m.in. tzw. 
szkoły frankfurckiej. Wygląda na to. że 
różni autorzy odpisują wzajemnie od 
siebie te czy inne cytaty oraz sądy kryty- 
„czne, w ogole nie znając tekstów. na które 
się powołują (lub powoływali. gdyż talu 
na szczęście minęła). i 
Myslę. że uzasadniłem następujacy 
wniosek: nie da się intelektualnie pobu- 
dzić marksizmu w Polsce bez, oczywiście 
krytycznego. analitycznego powrotu do 


" źródeł, które stanowia powstałe w róż- 


nych okresach prace, mysh r tezy, w waru- 
nkach sztucznie zawężonej wykładni ob- 
jęte indeksem wydawniczym I nauko- 
wym. 

Wniosek drugi dotyczy dziedziny, któ- 
rą można nazwać teorią partii lub nauką 
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o parti (w swoim czasie istniało pojęcie 
„budownictwa partyjnego majace wyv- 
rażną genealogię stalinowska). Jacek Ra- 
ciborskr poświęca tej dziedzinie tylko 
jedno zdanie. Sądzę. że nie jest to wyni- 
kiem niedopatrzenia autora. lecz odbi- 
ciem jego przekonania. Że znaczną CZĘŚĆ 
prac powstałych w ciagu wielu lat wokół 
tej problematyki po prostu trudno zali- 
czyć do marksizmu. W gruncie rzeczy 
dopiero dwie dyskusje. najpierw przed IX 
Nadzwyczajnym Zjazdem. a obecnie 
w związku z X Plenum, pobudziły proby 
marksistowskiego spojrzenia na partię 
— o której w dyskusji na łamach ..No- 
wych Dróg" Janusz Reykowski twierdził 
wręcz. że konstytuuje ona ustrojowa rze- 
czywistość socjalizmu w podobnej mie- 
rze. jak własność prywatna rzeczywistość 
kapitalizmu. 

Jest na ten temat trochę żywych prać 
marksistowskich (np. kilka książek E. 
Erazmusa. M. Karwata r W. Milanows- 
kiego). Ale łatwiej znaleźć głębsze ujęcie 
u autorów. którzy zajmują się inną tema- 
tyką (np. systemem politycznym. samo- 
rządnością. ruchem związkowym) niż 
u specjalistów tej dziedziny. A przecież 
partia nie jest dla marksistów „.niepozna- 
walna”. Aby ihspirować i wspierać prze- 
miany PZPR. badacze problematyki par- 
ti muszą sięgnąć po narzędzie. jakie 
tworzą różne dyscypliny nauk społecz- 
nych. w tym cybernetyka społeczna. So- 
cjologia władzy. informatyka i psycho- 
logia społeczna. teoria organizacji i za- 
rzadzania. nauka o komunikacji maso- 
wej. nie mówiąc już o politologii. Cieszy 
fukt. że są Juz prowadzone socjologiczne 
badania opini partyjnej. To jednak do- 
piero początek procesu badawczego. bez 
którego partia się nie obejdzie. 

— Wreszcie uwaza trzecia. Jacek Racibo- 
rski przedstawia w kilku miejscach swego 
rodzaju listę ideologii. które w obecnych 
_ polskich warunkach konkurują z mark- 
sizmem. Ale nie czynią tego na równych 
z nim prawach. Nie tylko dlatego. że 
marksizm jest ideologią głównej w kraju 
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siły politycznej — PZPR, lecz i w innym 
sensie. Otóż tamte ideolagie nie są w Pol- 
sce sprawdzalne w stopniu porównywa!- 
nym do marksizmu. Jedne. ponieważ 
7 uwagi na idealistyczne ukierunkowanie 
operują w sierze abstraktu. Inne dlatego. 
że ich główne założenia mogą podlegać 
weryfikacji praktycznej nie u nas, lecz 
w różnych wersjach ustroju kapitalistycz: 
nego. 

Marksizm ani na chwilę nie przestaje 
być oceniany poprzez pryzmat codzien: 
nej rzeczywistości z wszystkimi jej man- 
kamentami i schorzeniami. Ma on przy- 
wilej silnego wpływania na kształt rzeczy: 
wistości. ale też dźwiga ciężar szczególnej 
odpowiedzialności za jej obraz. Oto dla- 
czego marksizm nie ma szans szerokiego 
zjednywania umysłów li tylko mocą włas- 
nych racji ideologicznych i teoretycznych 
bez ich potwierdzania w praktyce. w do- 
świadczeniu społecznym. Największą 
i najbardziej kosztowną słabością części 
polskich marksistów jest formułowanie 
ocen i tez w oderwaniu od rzeczywistości. 
wygodne udawanie, że ..pospolitość” nie 
skrzeczy. Niestety skrzeczy, toteż poza 
nią lub przy próbach podciągania jej do 
założonych z góry tez nie da się marksiz: 
mu ani rozwijać, ani upowszechniać. 

Nie martwi mnie to, iż eksperymenty 
i przemiany nierzadko wyprzedzają GZ5 
tczy teoretyczne. Zmartwienie wywoluj 
natomiast przykłady sprowadzania dzia: 
łalności ideologicznej do publicystyczne: 
fo uzasadniania tych procesów. Tym 
czasem publicystyka, nawet twórcza. 0 
ważna, nie jest w stanie spełnić tej roli 
która w przemianach w socjalizmie przy” 
pada wynikom badań naukowych — 1€0” 
rii i tworzonej w oparciu o nią ideologi. 

Wyrażam nadzieję. że śladem artykub 
J. Raciborskiego redakcja „Nowych 
Dróg" opublikuje kolejne teksty. zwr© 
cone przeciwko nowej wersji samoZado” 
wolenia, w jakie popadła część polskich 
marksistów. 
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Nasza redakcja postanowiła otworzyć nową rubrykę, w której będziemy 
publikować w całości lub w skrócie odgłosy prasv na artykuły zamieszczane 
w „Nowych Drogach Chodzi nam nie o sam fakt reakcji na te teksty, lecz 
0 stanowisko zajmowane wobec nich — zgodę lub niezgodę, aprobatędub krytykę, 
a przede wszystkim o własną refleksję nad poruszanymi problemami. Sądzimy, iż 
zainteresuje to naszych Czytelników, przypominając im wypowiedzi naszych 
autorów, skłoni do własnych nad nimi przemyśleń. | 


„Kiedy przyjdzie nowe” 


5 i " 

(...) póki co. proponuję Państwu kilka kwestii z nieortodoksyjnych tekstów, z jakimi 
można obcować zupełnie normalnie także na łamach naszej prasy, i to w pełnej naziemnej. 
lub wręcz oficjalnej, co jest wszakże również pewnym signum temporis. 

Zacznijmy nawet od „Nowych Dróg”, organu partyjnego, które odnawiając swoją 
ormułę. opublikowały np. w numerze majowym dyskusję o partii (..Jak przewodzić”). 
która może dawać do myślenia niezaleźnie od przynależności partyjnej lub braku takowej. 

W rozmowie tej udział wzięli dwaj naukowcy: prof. Janusz Reykowski i doc. Marek 
Bartosik oraz tzw. działacz partyjny, i to wręcz typowy przedstawiciel aparatu, bo 
I sekretarz Komitetu Wojewódzkiego w Słupsku. Zygmunt Czarzasty. Ale prawdę 
rzekłszy rozmowa jest bulwersująca. a pierwszym obrazoburcą okazuje się sekretarz 
Czarzasty... Zacytujmy: | 

„Nasza partia sprawuje władzę przez 43 lata... kwestionowany jest sposób sprawo- 
wania i efektywności jej przywództwa. W każdym z kryzysów wypominali nam, że nie 
tworzymy systemu produktywnego, a mamy moralny i polityczny obowiązek, ostatnio 
nawet konstytucyjny, tworzyć taki system. Głęboko moralny, taki jak to się w socjalizmie 
zakłada, On nie jest produktywny ani głęboko moralny. Byłoby tych wynurzeń wiele. I na 
tym tle powstawały sformułowania, że ten system jest niereformowalny. Identyczne 

Zarzuty w XIX wieku stawiali systemowi burżuazyjnemu czołowi przedstawiciele ruchu 
robotniczego. Kapitalizm poważnie odnowił się i zreformował. Nasz ustrój też musi się 
poważnie zreformować. Musimy sięgnąć do źródeł, aby uczynić socjalizm, którego 
śwaraniem i wyrazicielem będzie partia, publiczną. społeczną własnością, w tym 
Własnością młodzieży”. | 

Jak to autor rozumie? Z. Czarzasty: „,... musimy uspołecznić stosunki produkcji. A cóż 
myśmy zrobili — upaństwowiliśmy. Czy robotnik w dużym kompleksie socjalistycznym 
czuje się lepiej, inaczej niż niegdyś u Kruppa? Czy uspołeczniliśmy stosunki produkcji? 
— Nie. Myśmy z góry uznali, że przejęcie własności załatwia sprawę. Nie załatwiło. 
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Dlatego też dzisiejsza dyskusja powinna skierować nas w obszar praktyczny — co 
uczynić. aby partia okazała się retformowalna i aby tworzyła system postrzegany przez 
społeczeństwo jako sprawiedliwy I moralny, głęboko uspołeczniający stosunki produkcji 
I upodmiotowiajacy jednostkę. Żeby mówiła o człowieku jako o człowieku, a nie tylko 
o grupach i masach. żeby była do zaakceptowania przez młodzież. Ale ta młodzież mus 
też być w partii. Nie możemy przywództwa podpierać przymusem. Musimy je wywalczyć 
innymi, politycznymi metodami. Co znaczy politycznymi” Musimy być siłą. która potrali 
kreować postęp. jest w stanie wyjaśnić go społeczeństwu i dotrzymywać słowa. 

Dlatego myslę. że powinniśmy rozszerzać naszą bazę społeczną i polityczne od: 
działywanie. Jest przecież powinnością parti nie atomizować społeczeństwa i nie 
ograniczać różnego tWpu organizacji I stowarzyszen. lecz tworzyć te organizacje... . 

O co chodzi przede wszystkim? — Jak wyzwolić i spożytkować energię społeczną. jak 
„zainspirować, stworzyć warunki. zniszczyć bariery. które nastawialiśmy. bo system jest 
taki. że bez pomocy partii — ..nic się nie da zrobić”... „Partia będzie silna — zauważa dalej 
ZvYemunt Czarzasty — o ile w różnoraki sposób. w rożnych celach... zorganizuje 
społeczeństwo... must więc sprzyjać organizacji mas w różnorodnych kierunkach. 4 nie 
opierać się na umformizmie . | 

Prawda. że interesujące. chociaż nie cytowane za prasą radziecka? Ale słuchajmy dalej. 
to jeszcze nie koniec. 5 

„Partia musi sprzyjać reformie pojmowanej w sposób prosty i uczciwy (w dalszym ciagu 
mówi Z. Czarzasty)... Naszym celem jest nadać gospodarce państwowej sprawność 
podobną do tej. jaką osiąga się w prywatnej i polonijnej”. 

Tu słowo komentarza. I nadają. To przecież właśnie Słupsk jest m.in. inicjatorem 
i polem doświadczeń dla eksperymentu w budownictwie, który zjeżdżają już oglądać 
7 całej Polski. z uwagi na spektakularny wzrost efektów. 

(...) Prawdę rzekłszy. sekretarz Czarzasty (gdzie go znaleziono. jak on się uchował.) 
mówi jeszcze wiele innych ciekawych rzeczy o partii. zasadach działania i regułach gry 
społecznej. jakim hołduje się na jego terenie. " 

O partii: „O ile partia żyje w środowisku, nie powinna ona narzucać i wymyślać 
problemów. lecz znaleźć sposób na ich wyartykułowanie, a także zorganizowanie 
wszystkich do ich rozwiązania. Tylko muszą to być problemy tkwiące w społeczeństwie, 
a przez partię uzmysłowione i zorganizowane. (Przykład: w województwie słupskim 
każdy pracujący wpłacił w ubiegłym roku 1870 złotych. co dało 240 milionów i zaczeli 
budowę szpitala poza budzetem, ze środków zebranych od ludzi). — Nic dziwnego. 
zauważa sekretarz, że w małym województwie mają też chętnych do wstępowania do 
parti. I to młodych ludzi”. | 

O niekonwencjonalnej polityce kadrowej. Wojewodą słupskim jest były działacz 
„Solidarności”. internowany nawet w swoim czasie. (..Ale też aktywnie włączył Się do 
procesów odnowy. uwierzył w reformy”). Sekretarz Czarzasty: „Mamy leż innych 
ciekawych ludzi. Dzięki wysuwaniu i weryfikacji w szerokim trybie społecznym mają 0W 
rzeczywisty mandat. Są nie tylko desygnowani, lecz i zaakceptowani”. | 

Ba! Ale przecież właśnie tacy ludzie. aktywni. energiczni, kompetentni, cieszący SK 
weryfikacją i poparciem społecznym przez lata całe wywoływali odruch nieufności czy 
niechęci: a nuż w pewnej chwili powiedzą: „.nie”, stawią opór, będą mieli własne zdanie” 
Nie oni więc wędrowali po szczeblach drabiny awansu, leci, którzy „budzili zaufanie .'! 
rozumiejący i posłuszni, ci, na których można było w każdej sytuacji polegać: posłuszm 
ji bez własnego zdania. 

Rewolucja w Polsce dokona się z chwilą, kiedy poglądy i praktyka sekretarz: 
Czarzastego wyjdą poza opłotki maleńskiego słupskiego województwa. w którym 
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mieszka czterysta tysięcy ludzi. tzn. kiedy nie w słowie. lecz w praktyce uruchomi się 
w całym kraju rzeczywiste mechanizmy zdolne przezwyciężyć ..svstem nakazo- 
wo-biurokratycznej niemocy”. 


„NOTATKI NA MARGINESACH — „Literatura nr 10/88. 


„Zprasy” 


(...) Ostatnio za reformę gospodarczą zaczęli się brać 1 przedstawiciele innych nauk, za 
co im chwała. Trzeba mieć nadzieję. że wyjdzie to naszej gospodarce na dobre. a w razie 
niepowodzeń, ekonomiści nie będą jedynymi ..chłopcami do bicia”. Do refleksji tej skłonił 
mnie artykuł prof. Leszka Krzyżanowskiego, specjalisty od zarządzania. zamieszczony 


„ W 10 numerze „Nowych Dróg". 


Prof. Krzyżanowski wychodzi z dwóch — w moim przekonaniu — bezdyskusyjnych 
założeń. Po pierwsze, że musi następować równolegle (a jeszcze lepiej wyprzedzająca) do 
reformy gospodarczej reforma systemu politycznego i metod sprawowania władzy. I po 
drugie, że bez kompleksowej perspektywy stosuńków politycznych. społecznych i ekono- 
micznych, które chce się osiągnać — trudno uzyskać sżerokie społeczne zaangażowanie 
w proceśie zmian. | 

Nie mam tu miejsca na referowanie bardzo interesujących koncepcji. dotyczących roli 
funkcji państwa i metod sprawowania władzy w stosunku do podmiotów stanowiących 
gospodarkę. Chcę zgłosić tylko jedną uwagę do kwestii, która mi się wydaje zasadnicza. 
Autor zastrzega się, co prawda. że na temat realizacji gospodarczych funkcji państwa 
można się sensownie wypowiadać dopiero po ustaleniu m.in. takiej kwestii, jak przyjęty 
do realizacji system wartości. ale wcześniej taki system stara się zarysować — stawiając na 
pierwszym miejscu — wartości ogólnoludzkie. przed klasowymi. 

Jest to podejście szlachetne. ale chyba utopijne, jeżeli chcemy je odnosić do państwa. 
a nie tylko do poglądów grupy humanistów. Jest to o tyle istotne, że w jakiś sposób łączy 
się z podstawową tezą. która później prowadzi do generalnego zanegow anta rynkowych 
-_ elementów reformy — a mianowicie. że we współczesnym świecie następuje odejście od 
strategii walki, konfrontacji i rywalizacji na rzecz strategii koegzystencji i negocjacji 
I produktywnej kooperacji. Na „najwyższym szczeblu” politycznym rzeczywiście sym- 
„piomy takiej zmiany można dostrzec, ale czy są nimi korporacje międzynarodowe, spółki 
Czy izby gospodarcze” Służą one realizacji interesów. przy czym przegrywający sa 
eliminowani z całą bezwzględnością. choć może się to odbywać w aurze eleganckich słów, 

A nawet gestów — co nie zmienia istoty sprawy. 

Byłoby bardzo pięknie, gdyby w grze ekonomicznej, jaka toczy się na Świecie, wszyscy 
wygrywali. Praktyka pokazuje jednak, że tak nie jest. 

Na marginesie można dodać, że obserwując naszą gospodarkę odnosi się wrażenie. że 
w toczącej się grze nie wygrywa nikt. a wszyscy ŁA — i państwo, i przed- 
„. siębiorstwa, i gospodarstwa domowe. 

Prof. Krzyżanowski uważa, że konfrontacja podmiotów gospodarczych na rynku _ 
i wprowadzenie walki konkurencyjnej jest nie tylko sprzeczne z koncepcją koegzystencji, 
negocjacji i kooperacji, ale anachroniczne. oparte na mechanistycznej wizji rzeczywisto- 
ści. wywodzącej się z XVIII wieku. Autor stwierdza przy tym stanowczo. że na Świecie nie 
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ma już wolnej konkurencji. a ceny nie są ustalane przez jakieś „.mechanizmy , u przez 
negocjacje na różnych szczeblach. Wynika z tego postulat zaprzestania prób wywoływa: 
nia u nas konkurencji. jako zjawiska wstecznego. ale odpowiadającego wspołczesne| 
rzeczywistości. Cóż więc zamiast tego? Szybka reforma systemu polrtycznego. tak b 
odpowiadał on strategii koegzystencji. negocjacji I kooperacji. a później. w nowim 
składzie politycznym podjać trzeba prace nad nową koncepcja reformy gospodarczej. 

No cóż. ekonomiści nic mogą się pochwalić zbyt wieloma sukcesami na polu 
reformowania naszej gospodarki. może lepiej się uda fachowcom od zarzadzania. Tylko 
czy społeczenstwo zechce czekać na nowe koncepcje. nawet ze świadomością. że przyniod 
mu one większy wpływ na bieg spraw w państwie? 
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Redakcja „Nowych Dróg" komunikuje swoim Czytelnikom, iż począw- 
szy od numeru 4 br. cena jednego egzemplarza pisma wynosić będzie nie 
200, a 250zł. W związku z tym wzrasta także cena prenumeraty kwartalnej — 
do 750 zł, półrocznej — do 1500 zł i rocznej — do 3000 zł. 

Nową cenę pisma, którą ustaliło nasze Wydawnictwo, spowodował 
znaczny wzrost kosztów: papieru, druku, transportu, energii, telekomuni- 
kacji, czynszów itp., w stosunku do ubiegłego roku. 


Warunki prenumeraty „Nowych Dróg" w 1989 r. 


1. Dla osób prawnych — instytucji i zakładów pracy: 

— instytucje i zakłady pracy zlokalizowane w miastach wojewódzkich i pozosta- 
łych miastach, w których znajdują się siedziby Oddziałów RSW „Prasa-Książka- 
Ruch”, zamawiają prenumeratę w tych Oddziałach: 

— instytucje i zakłady pracy zlokalizowane w miejscowościach, w których nie ma 
Oddziałów RSW „„Prasa-Książka-Ruch” oraz na terenach wiejskich, opłacają pre- 
numeratę w urzędach pocztowych i u doręczycieli. 


2. Dla osób fizycznych — indywidualnych prenumeratorów: 
— osoby zamieszkałe na wsi i w miejscowościach, w których nie ma Oddziałów 


RSW „Prasa-Książka-Ruch'', opłacają prenumeratę w urzędach pocztowych iu do- 
ręczycieli; 

- osoby zamieszkałe w miastach — siedzibach Oddziałów RSW , „Prasa-Książka- 

Ruch”, opłacają prenumeratę wyłącznie w urzędach pocztowych nadawczo-odda- 
wczych właściwych dla miejsca zamieszkania prenumeratora. Wpłaty dokonuje się 
za pomocą „blankietu wpłaty” na rachunek bankowy miejscowego Oddziału RSW 
„Prasa-Książka-Ruch”'. 
3. Prenumeratę ze zleceniem wysyłki za granicę przyjmuje RSW „.Prasa-Książka- 
Ruch", Centrala Kolportażu Prasy i Wydawnictw, ul. Towarowa 28, 00-958 Warsza- 
wa, konto NBP XV Oddział w Warszawie, nr 1153-201045-139-11. Prenumerata ze 
zleceniem wysyłki za granicę pocztą zwykłą jest droższa od prenumeraty krajowej 
o 50 proc. dla zleceniodawców indywidualnych i o 100 proc. dla zlecających 
instytucji i zakładów pracy. | 

Termin przyjmowania prenumeraty w 1989 r. 

- do 1 marca na Il kwartał: 

- do 1 czerwca na III kwartał 

i Il okres półroczny: 
— do 1 września na IV kwartał: 
- do 10 listopada na I kwartał i | okres półroczny roku następnego oraz na cały rok 


następny. 


CENA 200 ZŁ 


W POPRZEDNICH NUMERACH: 


Pluralizm socjalistyczny i porozumienie narodowe. 
Zapis dyskusji (7, 8, 9/88) 

Grzegorz Nowacki — Kultura polityczna „pokolenia 
sierpnia” (9/88) 

Wacław Mejbaum — Stalinizm jako problem teore- 
tyczny (12/88) ją 
Stanisław Rainko — Marksizm a przebudowa (1/89) | 
Andrzej Karpiński — Uwarunkowania i bariery roz- | | 


woju gospodarki (2/89) 
Augustyn Woś — Dylematy wsi i rolnictwa w warun- 
kach odnowy (2/89) 


Jerzy Adamski — Meandry rozwoju kultury polskiej 7” 
(2/89) 


pia. 


NAJBLIŻSZYCH NUMERACH: 


Mirosława Dołęgowska-Wysocka — Spór o koncep- 
cję partii 


Tadeusz Mendelski — Trockizm czy marksizm Troc- 
kiego? 

Bronisław Minc — Prawo wartości 

Józef Oleksy — Od centrallzmu ic ksi do 
centralizmu demokratycznego 

Marek Szczepaniak — Socjalizm na przełomie 
wieków 

Wiesław Szczęsny — W poszukiwaniu paradygmatu 
gospodarki socjalistycznej 

Jerzy Topolski — Poglądy Róży Luksemburg na 
rozwój historyczny 


Augustyn Woś — Dlaczego gospodarka żywnoś- 
ciowa? 
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Od redaktora 


Mów wade że numier kwietniowy dotrze do rąk Czytelników w kwietniu, ułożyliśmy 
bowiem z naszą drukarnią nowe zasady współpracy. Gwarantują one terminowy druk 
„Nowych Dróg”, a wraz z tym aktualność naszych publikacji. 

Właśnie tematów dnia — Ścisłych, wzajemnych powiązań między X Plenum, „okrągłym 
stołem”, reformami polskiego systemu politycznego i przemianami partii — dotyczy 
rozmowa, jaką przeprowadziliśmy z Zygmuntem Czarzastym. 


Trzy punkty widzenia, łączące się ze sobą we wnioskach dotyczących przebudowy roli 


i życia wewnętrznego PZPR, przedstawiają: Józef Oleksy ( „Od centralizmu biurokratycz- 
nego do centralizmu demokratycznego”), Adolf Dobieszewski (..Wobec rzeczywistości 
społec zno-politycznej”) i Mirosława Dołęgowska-W'vsocka (, Spory o model partii nowego 
typu 'j. i 

Rownież trzy artykuły dotyczą zagadnień społeczno-ekonomicznych. Jan Solarz przedsta- 
wia swą opinię o przyczynach i środkach zaradczych na trapiącą nas inflację. Ludmiła 
Dziewięcka-Bokun systematyzuje problematykę politvki społecznej. Augustyn Woś uzasad- 
nia rodzący się z trudem priorytet rolnictwa i gospodarki żywnościowej. 

Polskiemu modelowi demokracji poświęcają swe wywody Sylwester Zawadzki, który 
przedstawia zarys przesłanek i kierunków zmian w Konstytucji PRL oraz Kazimierz 
Buchała, który omawia prawa człowieka i ich gwarancje. | 

W dziale „Historia i współczesność” Ryszard Wojna rozpatruje w świetle nowych 
doświadczeń istotę i ewolucję sojuszu polsko-radzieckiego, Marek Jaworski krytvcznić 


ustosunkowuje się do fali zainteresowań tradycją i koncepcjami endecji. 

Dwa działy: „Problemy i dyskusje” i „Spór o rewolucję” poświęcamy ważkim zagadhie- 
niom teorii, Marek Szczepaniak przedstawia dylematy, przed którymi stoi socjalizm na 
przełomie wieków. Wiesław Szczęsny unaocznia pytania, na jakie natrafiamy „W poszuki- 
waniu paradygmatu gospodarki socjalistycznej” 

W sposób odpowiadający klimatowi odnowy i przebudowy Jerzy Topolski przypomina 
poglądy Róży Luksemburg na rozwój historyczny, a Tadeusz Mendelski kwestionuje utarte 
stereotypy, próbując odpowiedzieć na pytanie: Trockizm czy marksizm Trockiego? 
Bronisław Minc podejmuje kolejną polemikę na temat prawa wartości. 

Kontynuując omówienia interesujących badań empirycznych, zamieszczamy artykuł Jana 
Garlickiego „Polityczne orientacje w środowisku akademickim" 

Ponadio, jak zwykle, felietony Andrzeja Barcikowskiego, Ryszarda Świerkowskiego 
i Janusza Fastyna, omówienia nowych książek, listy, „Odgłosy” oraz Kronika. Czy telnicy 

"wrócą zapewne w szczególnosci uwagę na list Leona Brodow skiego, który spiera się 
* zamieszczonym przez nas portretem Edwarda Dembińskiego pióra Stefana Jędrychowskie- 
80. i polemikę w sprawie sposobu oświetlania na łamach „Nowych Dróg" postaci 


Władysława Gomułki i wydarzeń 1948 r. 
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Przestrzeń do zdobycia 
— czas do wygrania 
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Rozmowa z ZYGMUNTEM CZARZASTYM 


„NOWE DROGI: — Co dzieje się w partii po X Plenum? 


ZYGMUNT CZARZASTY: — Mógłbym oczywiście stwierdzić, że „ot- 
worzyło nowy rozdział. ..zapoczątkowało nowy etap", „przejdzie do histori 
jako... Ale zgodnie z duchem tego plenum, wolę takich określeń unikać. lstotny 
kierunek przemian partii to przecież także nowoczesny. rzeczowy język.-wolny 


od zbytecznych ozdobników. A rangę wydarzenia określają nie intencje. chocby 


najlepsze 1 najbardziej postępowe, lecz skutki. 

Otóż najważniejsze jest to. że po X Plenum partia uczy się żyć i działać po 
nowemu. Używam słowa „żyć”. Po to. aby działać zgodnie z obecnymi 
kryteriami i zadaniami. trzeba bowiem najpierw ..być”” w sposób im odpowiadź- 
jacy. X Plenum. cała linia zmian zainicjowanych ostatnio w partii, zmierza do 
tego. aby nie była ona „.sama w sobie” i „sama dła siebie”. Pragniemy zmniejszyć 
samoobsługę na rzecz zasadniczego rozszerzenia oddziaływań na zewnątrz. na 
różne Środowiska i poprzez nie na procesy społeczne. Właśnie po to przebudowu- 
jemy wnętrze PZPR. | 

Przypomnę prawdę banalną. ale niestety często w praktyce zapominaną. Otóż 
życie wewnętrzne partii jest pierwszą i najważniejszą szkołą działań i zachowań 
jej członków w życiu społecznym. politycznym i gospodarczym. Chcemy 
przekonywająco dyskutować z trudnymi partnerami dialogu — musimy takiej 
dyskusji uczyć się we własnym gronie. Chcemy lansować w całym życiu 
publicznym demokratyczną, otwartą kulturę polityczną — musimy wytworzyć 
ją u siebie. Chcemy umocnić pragmatyczną. efektywnościową stronę naszych 
działań w różnych dziedzinach — musimy taki właśnie stył tworzyć i opanowy- 
wać u siebie. Aby stworzyć nowoczesny wizerunek partii w krytycznie spogląda- 
jącym na nią otoczeniu społecznym. musimy unowocześnić cały układ i styl Jej 
życia wewnętrznego. 


— Ale czas nagli... 


— Nauka. o której mowa. przebiega nie w szkole czy na kursie. łecz w marszu. - 


w ruchu. W ostatnich tygodniach partia żyje pod nawałem wielkiej wagi 


oaza 
Zygmunt Czarzasty — sekretarz KC PZPR 
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- Przestrzeń do zdobycia — czas do wygrania 


wydarzeń. Wspomnę jedynie ..okrągły stół”. Następnie staranid o rozumne 
załatwianie spraw, które stały się zaczynem sporej liczby głównie małych. 
peryferyjnych, w większości nie organizowanych przez jakiekolwiek szersze 
struktury strajków. A przede wszystkim napór zadań gospodarczych związanych 
2 trudną sytuacją ekonomiczną kraju i licznymi nowymi decyzjami w tej 
dziedzinie. | 


— (zy to wielkie ożywienie nie spycha na drugi plan przemian w samej partii” 


— Przeciwnie. Choć zabiera czas i zużywa wiele energii. zmiany te pobudza. 
Świadczy o tym przebieg zakończonego już cyklu zebrań i konferencji sprawoz- 
dawczych w połowie kadencji — przed II Krajową Konferencją Delegatów. 
Obszerne relacje w prasie partyjnej zwalniają mnie, jak sądzę, od szerszego opisu. 
Chciałbym zatrzymać się jedynie na głównym ideowym i politycznym aspekcie 
tej fali zbiorowego myślenia partii. Mam na myśli rozszerzający się z tygodnia na 
tydzień zakres zrozumienia i aktywnego poparcia decyzji X Plenum. | 

Podjęte na nim kroki. otwierające kluczową fazę całościowej reformy 
polskiego socjalizmu. były w partii przedmiotem ożywionych dyskusji. a nawet 
ostrych sporów. Na konferencjach sprawozdawczych zostały one wyrażnie 
rozstrzygnięte na korzyść reform odważnych, głębokich 1 możliwie szybkich. 
Umacnianie się popierającej tę linię większości ma istotne znaczenie wewnątrz 
ina zewnątrz partii. W pierwszym przypadku poprawia samopoczucie i kondycję 
ogniw partii, uwalnia je od ciężaru wahań nieuchronnie utrudniających aktywne 

! 


działanie. 


— Nasuwa się pytanie o relację między decyzjami X Plenum w kierunku tego, co 
w skrócie nazwać można dopuszczeniem pluralizmu poglądów wewnątrz partii a jej 


jednością... 


— Moim zdaniem przeżyliśmy w tej kwestii dwie przeciwstawne fazy 
myślenia, W pierwszej, pod wpływem znanych deformacji, przyjmowano za 
pewnik istnienie alternatywy: różnorodność poglądów albo jedność. Wychodząc 
z takiego rozumowania. optowano oczywiście za jednością i uruchamiano 
wszelkie środki, aby uzyskać efekt „„monoliiu”. | 

W nowej fazie, której wyrazem stało się X Plenum, rozumujemy inaczej. 
Uznajemy różnorodność poglądów i związane z tym dyskusje, w których 
zapewniona jest swoboda artykulacji i obrony poglądów mieszczących się 
w nowym. uwolnionym od skostnienia i dogmatyzmu modelu partyjności. 
Widzimy w tym naturalną i skuteczną drogę dochodzenia do jedności. Nie ma 
ona nic wspólnego z ..monolitem”, ale pozwala określać w różnych sprawach 
stanowisko większości, aby: na tej podstawie podejmować decyzje, które 
następnie obowiązują wszystkich. Jest to droga bardziej skomplikowana. Ale 
właśnie teraz przekonujemy się, że mimo trudności kształtuje się w nich jedność 
rzeczywista, żywa, nacechowana wyższym stopniem przemyślenia i osobistego 
przeżycia dokonywanych wyborów, a przez to autentyczna i efektywna... 


21 
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— Śłszy się jednak zarzuty, że to. a czym mówicie, jest ciągle bardziej 
wyidealizowanym modelem, założeniem teoretycznym niż realnym faktem życia 
partii. Nie brak wniej przecież wypowiedzi i działań — jak to mawiali starzy Polacy 
— „osobnych... u 

— Zgoda. nie brak. Ale nie jest wyrazem sztucznego. naciąganego optymizmu 
stwierdzenie. że właśnie na tle takich przejawów faktyczna jedność partii wokół 
reformatorskiego kursu nabiera tym większej wartości. staje się: procesem tym 
ważniejszym dla terażniejszości i przyszłości. Trzeba odróżnić to, co epizodycz- 
ne, uboczne. od tego. co trwałe 1 główne. 

Wiraż tak ostry jak ten, na którym jesteśmy, nie może obyć się bez różnic zdań. 
Jeśli jednak porównać z sobą zakres tych różnic. ostrość sporów w dniach 
X Plenum i bezpośrednio po nim z sytuacją dzisiejszą, widać wyraźnie. przy 
jakich rozwiązaniach gromadzi się coraz liczniejsza większość. jaka linia bierze 
górę coraz wyraźniej. I to nie powierzchownie. na zasadzie deklaracji i podnosze: 
nia rąk. lecz poprzez rzetelny namysł, głębokie przemyślenia, 


— Czyli model jedności partii o wiele trudniejszy, ale znacznie lepszy... 


Tak jest. Oczywiście wszystko to nie jest sielanką. Nie obywa się bez 
naturalnych dla partii. która umacnia swój demokratyzm, polemik. Jest też 


potrzeba działań organizacyjnych. w tymi takich, które obraz partii porządkują. : 


a sytuację dyscyplnują. Demokracja stawia wysokie wymagania tąkże partii. 
Potrzebuje ona wielu żywych klubów dyskusyjnych, ale sama takim klubem stać 
się nie może. bo po prostu przestałaby być partią. 

Jest zresztą uniwersalną reguła życia politycznego. że na ostrych zakrętach 
zwartość partii, ruchów i obozów politycznych. a także rzetelność koalicji staje 


się niezbywalnym warunkiem powodzenia zainicjowanych zmian i eksperymen-" 


tów. 
— Eksperyment to teraz modne słowo... 


— Z wielu zrozumiałych względów. których nie muszę tu przedstawiać, bo 
należą do politycznego alfabetu. Ale na jedną stronę mody. o której mówicie. 
pragnę zwrócić uwagę. Otóż lepiej jest poszukiwać najlepszych rozwiązań nie 
słowami. lecz właśnie poprzez eksperymentowanie. Oczywiście nie tylko odwaz- 
ne. lecz i rozważne, nie dla spektakularnego, lecz dla rzeczywistego efektu. 
Wtedy spór między różnymi propozycjami przestaje być werbałny, gdyż projekty 
weryfikuje czynnik niczym nie do zastąpienia: praktyka, która zawsze jest sędzią 
najbardziej obiektywnynł i wiarygodnym. 


— Na tym tle, na zasadzie „adwokata diabła” pytanie, które często teraz 
w partii powraca. Pytanie O to, CZY zgodnie z fatalną tradycją odbijania się od jednej 
bądź drugiej ściany, nie zastąpimy teraz nadmiernej centralizacji, owego „ręcznego 
sterowania” tak zwaną żywiołowością. Dotyczy to wielu kwestii, w tym i sposobu 
kreowania władz parnii na wszystkich szczeblach. 
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— Zacznę od tego, że w naszej partii istniał. unosił się nad nią przez całe 
dziesięciolecia negatywny mit owej żywiołowości. Pojęcie to. wyprowadzone nie 
zistoty probłemu, lecz ze stalinowskiej deformacji socjalizmu i partyjności. było 
stale obecnym. dyżurnym wręcz straszakiem. Pełniło rolę uniwersalnego argu- 
mentu za nadmierną centralizacją, która niezwykle szybko obrastała nieuchron- 
nym w takich przypadkach zbiurokratyzowaniem struktur, metod pracy i ludzi. 
| równocześnie koronnego argumentu przeciwko wszelkim przejawom spontani- 
czności, autentyzmu myślenia i reagowania. Bez tego muszą jednak zanikać 
znamiona żywego ruchu politycznego. Następuje hipertrofia instrukcyjności 
niszcząca zdolność do ofensywnego działania, do zjecdnywania ludzi. Rozprze- 
strzenia się maniera prowadzenia za rączkę ludzi dorosłych. w pełni zdolnych nie 
tylko iść o własnych siłach, lecz i samodzielnie określać sposób poruszania się 
w życiu, stokroć bogatszym od najdoskonalszych nawet schematów. 

Z wielkim zainteresowaniem czytałem liczne ostatnio publikacje na ten temat. 
m.in. na łamach ..Nowych Dróg". Sądzę. iż na prawach dyskusji — nie wolno ich 
mylić z rozwiązaniami statutowymi. które powinny zapaść w nieodległej 
przyszłości — są to wypowiedzi niezwykle pożyteczne. PrŻywiązuję wielką wagę 
do faktu, iż w obecnej wersji Programu PZPR i niektórych innych dokumentach 
partyjnych już kilka razy pojawiło się tak długo wyklęte słowo ..spontanicz- 
ność”. Liczę na to, że teoretycy i publicyści partyjni pójdą tym tropem. ponieważ 
chodzi o kwestie największej wagi dla współczesnego modelu nie tylko partii, lecz 
I życia społecznego w socjalizmie. 

Oczywiście obok sztucznie wyolbrzymionej istnieje realna groźba żywiołowoś- 
ci. Ale trzeba widzieć ją we właściwych wymiarach. To prawda, że w dziejach 
PZPR. w przerwach okresów -dyrygowania z jednego punktu zdarzało się 
rozregulowanie niezbędnych każdej normalnej partnu mechanizmów sterowni- 
czych. Nie md jednak uzasadnienia rozpatrywanie tych dewiacji, że tak powiem, 
na równych prawach. Pierwsza ciążyła na nas przez dziesięciolecia. z wyjątkiem 
momentów wstrząsu, gdy sprężyra długo nadmiernie ściśnięta. wręcz zdławiona. 
nagle wyrywała się w drugą stronę. > 

Cykl poszukiwań, uwieńczony decyzjami X Plenum, niesie szansę prawid- 
łowęgo rozstrzygnięcia tej kwestii na długi okres historyczny. Widzę je w for- 
mule: tyle demokracji. ile tylko możliwe, i tyle centralizmu. ile naprawdę 


konieczne. SA 


— Spoglądając wstecz, widzimy, że w stosunku do bezprecedensowe >] sytuacji 
w okresie IX Nadzwyczajnego Zjazdu, Zjazd X, łącznie z nową redakcją Statutu 
i faktycznym zakresem zmian w procedurze wyborczej, raczej w tym kierunku nie 


poszedł... 


— Mogę zgodzić się z tą opinią, która zresztą znalazła wyraz w dyskusji przed 
X Plenum oraz podczas obrad Konferencji Teoretyczno-Ideologicznej. Propo- 
nuję jednak uwolnić te oceny od emocji i prezentyzmu. Twierdzimy, że lata 
osiemdziesiąte równają się u nas, a od 1985 r. także w całym systemie 
socjalistycznym, nie jednej, a kilku epokom. Toteż wszystkie zjawiska powinniś- 
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my rozpatrywać w ścisłym powiązaniu z każdorazowymi warunkami miejsca 
I Czasu. | | 

X Zjazd obradował w szczególnym okresie. Jego cechą, wyróżnikiem. było 
osiągnięcie takiego poziomu stabihzacji, o jakim we wstrząsach pierwszych lat 
obecnej dekady można było jedynie marzyć. Pojawienie się skłonności do 
odpowiedniego stabilizowania życia partn było w tych warunkach zrozumiałe. 
Raz jeszcze okazało się jednak, że to, co w danym momencie zrozumiałe, nie musi 
być właściwe na dłuższą metę. Niestety, wraz z zabiegami stabilizującymi życie 
parti. otwarte zostały boczne drzwi dla powrotu starych nawyków, anachronicz 
nych metod i skostniałego myślenia. Nowe silne impulsy reformatorskie sytuację 
tę odsłoniły i wyostrzyły. Stanęliśmy przed koniecznością znacznie głębszej 
demokratyzacji PZPR. To klucz do reform. 


" . . . . . . ł . . . 
— Jak to ujął bezpartyjny publicysta, sytuacja jest bowiem taka, że chociaż od 
partii nie zależy już wszystko, bez niej, a tym bardziej przeciwko niej nie da się 
zrobić nić sensownego... 


— Trzy i dwa lata temu istniało wzajemne AB między powolnym 
tempem i połowicznością ogólnych przemian politycznych i gospodarczych oraz 


procesów porozumienia a podobnymi cechami przemian partii i w paru. 


Obecnie nakazem chwili stało się głębokie wzajemne powiązanie radykalizmu 
reform politycznych i gospodarczych oraz nowej jakości porozumienia z tempem 
i głębokością przemian PZPR. Na wypowiedzi wyrażające w związku z tym 
zrozumiałe wahania i obawy. odpowiadam towarzyszom pytaniem: „Czy mamy 
inną radę?” Reformy idą. Jak na ich tle musiałaby wyglądać nie zreformowana 
parna?”” | ! : 

— Reformy, czyli reformizm, a więc „ugoda”, „oportunizm”, „zdrada kla- 
sowa”. Lekcję tę przerabialiśmy przez kilka dziesięcioleci. Jeszcze w 1984 r. 
ukazała się pewna broszura szkoleniowa z taką «mniej więcej wvkładnią. I oto 
przeżyliśmy na III KTI istną sensację: dwaj mówcy w dyskusji plenarnej i dwaj 


podczas obrad zespołów (w dodatku żaden z nich ani dnia nie należał do PPS! ' 


postułowali socjaldemokraryzację partii... 


— „Odczarowanie” pojęcia socjaldemokracji i socjałdemokratyzmu to nieu- 
nikniony rezultat procesu destalinizacji. Po prostu właściwa okresowi leninows- 
kiemu antynomia: bołszewicka czy mienszewicka koncepcja partii — przerosła 
z biegiem czasu w biało-czarny schemat, manichejskie zestawienie „dobra: 
i „zła Ormuzda i Arymana. Pojęcie socjałdemokratyzmu zostało. w ten sposób 
oderwane od swych pierwotnych znaczeń oraz ich późniejszej ewolucji. Nowe 
czasy. warunki i doświadczenia wymagają zracjonalizowania i zniuansowania 
całej tej problematyki, rezygnacji z uproszczeń i etykietek. Mam nadzieję, że nasi 
teoretycy uporają Się z tym zadaniem. 

Na tle wszystkiego, co się dzieje, proces rewaloryzacji tradycji myśli i kultury 
politycznej nurtu socjalistycznego w Polsce, w tym demokratycznych kształtów 
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życia wewnątrzpartyjnegó PPS, jest naturalny i wielce pożyteczny dla partii. 
która przecież ma w nazwie słowo ..zjednoczona””. Jako przedstawiciel młodsze- 
go pokolenia sądzę wszakże, że samoistna wartość tego procesu, w tym moralna. 
choć jest doniosła, nie dorównuje jednak wartości, że tak powiem. użytkowej. 
pragmatycznej. 

Byłbym jednak przeciwko używaniu pojęcia socjaldemokratyzacji. Nie dlate- 
go. iż obawiam się tkwiącej w nim ..herezji . Przeżywamy przecież okres 
obalania dogmatów, Po prostu nie da się wejść do rzeki, która odpłynęła. Mamy 
dziś całkiem inny czas historyczny. Dorobek przeszłości powinniśmy konsek- 
wentnie i sprawiedliwie rewaloryzować oraz skutecznie zagospodarowywać. Ale 
nie dla odtworzenia dawnych doświadczeń, lecz dla tworzenia nowego modelu 
partii odpowiednio do współczesnych warunków i zadań. 

Jedćn tylko przykład. PPS była partią działaczy. którzy potrafili żywo 
atrakcyjnie, bez kartki przemawiać na zebraniach. -Takich predyspozycji 
I umiejętności, oderwania się od ciągłej pracy nad tekstami, zniesienia magicznej 
wiary w siłę słowa redagowanego wiele razy przez różne gremia, oczywiście 
bardzo potrzebujemy. Ale potrzebujemy też refleksji nad głęboką zmianą 
cywilizacyjną i i kulturową. która dokonała się w XX wieku. Cały naród nauczył 
sę czytać. Radio i telewizja dotarły pod strzechy. Również na tym tle przeżyła $ię 
zebraniowa forma pracy partyjnej i wiecowa forma pracy politycznej. Po co 
powtarzać, do tego często w gorszym wydaniu, te same tezy i argumenty. które 
zainteresowani już kilka razy czytali w prasie i słyszeli poprzez szklany ekran? 
Czas złotoustych trybunów przeminął. 

Wyjaśniłem w skrócie. dlaczego zamiast owej „socjaldemokratyzacji”. 
mianej jako powrót do cennych, ale dawnych doświadczeń, opowiadam się za 
głęboką mhodernizacją treści i metod działania partii bez zbytecznych określeń. 
dodatkowych. Oczywiście odwołanie się do dobrych. żywych «wzorów obu 
nurtów ruchu robotniczego jest w tym bardzo pomocne. | 


TOZU- 


— Przywołany został przykład związany z przebrzmiałymi już konwencjami. 
Ale można przeciwstawić, mu innx przykład — hasło i proces uspołecznienia pracy 
partii. A to już nawiązuje wprost do rozwiązań, na Których opierała się PPS. 


— Tylko po części. Są bowiem zasadnicze różnice. Powiedziałbym. że właśnie 
z nich bierze się wielka trudność tego przedsięwzięcia. PPS nigdy nie była siłą 
rządzącą, lecz ruchem politycznym niemal w całym okresie II Rzeczypospolitej 
opozycyjnym. Po wojnie była partią współrządzącą, de facto grającą jednak 
„drugie skrzypce”. Otóż wielki dylemat uspołecznienia pracy PZPR polega na 


(pytaniu: jak dokonać tego w przypadku partii odgrywającej wielką rolę 


w rządzeniu” Jak uruchomić tryb, w którym wszyscy niezależnie od funkcji 
stanowisk są równorzędnymi i równoprawnymi uczestnikami zarówno procesu 
dochodzenia do decyzji, jak też ich realizacji społecznymi siłami. nakładami 


społecznego czasu ludzi biorących w tym udział? 
Ponieważ bieg wydarzeń mimo woli uczynił mnie swego rodzaju apostołem 


owego uspołecznienia, chciałbym sprostować kilka stereotypów. które wytwo- 
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rzyły się przy okazji. Po pierwsze. nie zaczynamy na pustym miejscu. Przed 


obecną talą przemian istniały już w partii liczące się elementy społecznej pracy 


aktywu. Komisje i zespoły problemowe. lektorzy i prelegenci to tylko niektóre 
przykłady. Rzecz w tym. że te społeczne formy miały charakter doradczo- 
-konsultacyjnv. działając w znacznej odległości od faktycznego procesu decyzyj- 
nego. Albo też polegały na tzw. przenoszeniu owych decyzji w teren i związanym 
z tym doradztwie. | 

"Tymczasem dla obecnej fazy uspołecznienia pracy partyjnej kluczowy jest 
czynnik właczania możliwie szerokiego kręgu kompetentnych ludzi różnych. 
w tvm bezpartyjnych. do procesu decyzyjnego. Chodzi o urealnienie tego. co 
w skrócie można nazwać współgospodarzeniem działalnościa partii. Współgos- 
podarzćnie to znacznie więcej niż uczestnictwo. 


— Jak ma się do tego aparat partyjny” 


— Tego dotyczy następny fałszywy stereotyp. Przeciwstawia on uspołecznie- 
nie aparatowi partyjnemu. Jest to błąd w założeniu. Właśnie uspołecznione 


formy pracy wymagają bowiem nie tylko zaplecza w postaci dobrze przygotowa- 


nego i sprawnego aparatu, lecz 1 równoprawnego współudziału etatowych 
pracowników paru. Reprezentują oni ważny punkt widzenia. Nie powinien on 
przeważać, ale musi być brany pod uwagę. 

Nasuwa się tu szersza retleksja. Przeżywając wiośnianą fazę demokratyzacji. 
wielu z nas wysuwa na czoło jej wolnościowe atrybuty. Są one ważne, ale nie 
wolno zapominać o rzeczowej stronie sprawy. Demokracja to suma procedur 
trudnych i żmudnych, wymagających dużo energii i czasu. Wymaga więc dobrej 
organizacji. zapewniającej zwięzłość. skuteczność, stałe ulepszanie relacji między 
nakładami ludzkiej aktywności a jej wymiernymi skutkami. Tego musimy się 
ręraz możliwie szybko nauczyć. j 

— Oznacza to, że demokracja — także w partii — nie obywa się bez aparatu. 
Natomiast staje jej na przeszkodzie aparat zbiurokratyzowany, zawłaszczający 
uprawnienia ciał wybieralnych i gremiów społecznych... 


— W nowym ustawieniu staramy się tworzyć etatowym pracownikom 
politycznym parti. którzy odpowiadają obecnym kryteriom, sprzyjającą atmos- 
ferę i dobre warunki pracy. Warunki konkurencyjne w stosunku do środowisk 
zawodowych. z których się wywodzą. połączone z nie mniejszymi niż tam 
szansami zasłużonego pracą awansu. i | 

To jeden zczynników. od których zależy. aby pracownik PZPR nie obawiał się 
rotacji z uwagi na brak przygotowania do konkretnego zawodu lub wytracenia 
kwalifikacji zawodowych w toku wykonywania funkcji partyjnej. Musi to być 
naszą troską zarówno w ludzkim, moralnym. jak i rzeczowym aspekcie. Partia 


nie może dźwigać odpowiedzialności ani za dramatyczne komplikacje ludzkich - 


życiorysów. ani za skutki zawężania bazy rekrutacji swych pracowników do 

ludzi. którzy nie widzą dla siebie szans w różnych normalnych rolach zawodo- 
£ a ? . 4 

wych. 


10 


Przestrzeń dó zdobycia — czas do wygrania 


9 

Dodam tu z goryczą, iż wszystko to często zdarzało się przed obecnymi 
przemianami, ale niektórzy ludzie właśnie je próbują obarczać tym ciężarem. 
W tym, co się dzieje. nie ma ani apriorycznej niechęci. ani lekceważenia 
etatowych pracowników partii. Jest natomiast dla nich szansa pracy głęboko 
uspołecznionej, jawnej. wolnej od podejrzeń. uwarunkowanej pamięcią dawnych 
sytuacji. Jest wielkie pole dla inicjatywy. przodowania w pomysłach 1 eks- 
perymentach. Jest możliwość odgrywania ważnej roli bez okoliczności, które 
powodowały, że pracownik partyjny skłaniany do zajmowania się wszystkim 
I wszystkimi. nieuchronnie stawał się uniwersalnym chłopcem do bicia. 

Mamy więc do czynienia z pozytywną szansą dla mych kolegów z aparatu 
partyjnego. I tak też. po krótkim okresie watpliw ości. jest 1 będzie odbierana 
przez zdecydowaną większość. | 


— Nie padło dotychczas słowo samodzielność. M jakiej mierze odnosi się ono do 
obecnych przeobrażeń w partyjnej strukturze” 


— W sposób jak najbardziej bezpośredni. Wynika to z logiki zdarzeń. Nie 
zapominajmy, że obecna faza reform jest pod kazdym względem kolejnym 
elapem daleko idącej decentralizacji. Dotyczy to w istocie wszystkich dziedzin 
życia. choć w stopniu zróżnicowanym odpowiednio do ich charakteru. 

Czy można wyobrazić sobie partię skutecznie działającą w warunkach 
głębokiej decentralizacji przy zachowaniu w niej ograniczającego samodzielność. 
rozdętego do chorobliwych rozmiarów centralizmu? Czy można wyobrazić sobie 
partię działającą wiarygodnie w głęboko zdemokratyzowanym otoczeniu BL) 
utrzymywaniu się w niej niedowładu. a nawet deficytu wewnętrznej demokracji” 

Odpowiedź na oba pytania brzmi: nie! 

Stąd przemożne. bezprecedensowe zapotrzebowanie na samodzielność instan- 
cji! organizacji oraz członków partii na różnych polach ich działalności. Kto nie 
potrafi zdobyć się na samodzielność, ten nie spełni swej roli. ten przegra. Tak 
widzę nagą prawdę obecnej sytuacji i tkwiących w niej wyborów. Aby wygrać 
wielką szansę. jaką niosą dokonujące się Pen ludzie i ogniwa partii muszą 
Wybić się na samodzielność. 

Wbrew pozorom, teza ta nie jest bynajmniej tak popularna, jak wygląda na 
pierwszy rzut oka. Brak samodzielności tworzy bowiem asekurancki rodzaj 
komfortu, zdejmując z pleców odpowiedzialność, pozwalając powoływać się na 
alibi w postaci braku uchwały i instrukcji. przepisu i POSPIUA 


— Io problematyka, którą podjął Fromm woznanej i u nas „Ucieczce od 
wolności”. Tam szło o społeczne i polityczne skutki obawy przed decydowaniem 
0 sobie, instynktownej chęci schronienia się pod spódnicę „silnej władzy”, na czym 
między innymi doszedł do władzy Adolf Hiuler... 


— Zapewne podobne obawy i skłonności występują nie tylko w przypadku 
reżimów autorytarńych. Grożą wszystkim, również nacechowanym rzetelną 
wolą demokratyzmu, ruchom politycznym. Nic z tego nie będzie darowane 
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Rozmowa z Zygmuntem Czarzastym 


, 


. 
i nam. Mam na końcu języka paradoks: otóż może powstać sytuacja, w której 
w* niejednym przypadku trzeba będzie samodzielność wymuszać. Oczywiście 
czynnikiem rozstrzygającym będzie zmianawarunków gry gospodarczej i polity- 
cznej. A także pojawianie się wraz z rozwojem rzeczywistego pluralizmu 
mnóstwa sytuacji. w których o racji istnienia partii i o jej faktycznej roli będzie 
rozstrzygać zdolność do natychmiastowego. właśnie samodzielnego reagowania. 

Ale to oddziaływanie nowych warunków trzeba wspierać głęboką zmianą 
kryteriów. ich odwróceniem o 180 stopni. Kiedyś przejawy samodzielności były 
traktowane nicufnie. nawet podejrzliwie. Teraz trzeba będzie owej samodzielno- 
Ści wymagać. Fo. co było potencjalnym grzechem. staje się więc cnotą i to jedna 
Z najważniejszych. * 


—. Pośrednio dotyczy to rownież triady „mierny, bierny, ale wierny... 


— Oczywiście. Przemiany. na które zdecydowała się partia. narzucają 
zupełnie inną preferencję: idacy do przodu na pełną miarę swych możliwości. 
aktywny na rzecz postępu. myślący samodzielnie. twórczo i krytycznie. Nie 
pionek poruszany ..długą ręką centralnego szachisty. lecz podmiotowy uczest- 
nik procesów społecznych i gospodarczych. współtwórca demokratyzmu zdolny 
zwyciężać w nieodłacznej odeń rywalizacji. Być może z ludzkiego punktu 
widzenia — a ten powinien dominować w żywym ruchu ludzi tworzących partię 
nie książkową. lecz rzeczywistą. z krwi i kości — jest to najważniejsza ze zmitn 
narastających dzis w part. 3 


— Opnka. którą przyjmujecie w tej rozmowie, nacechowana jest znamionami 
ofensywności, Zderza się ona z szerokim ciągłe zakresem obaw, że pariia 
„ustępuje "„wrcofuje się „nadmiernie ogranicza zarówno swe wpływu, jak i saniq 
siebie... 


— W moim przekonaniu nic podobnego się nie dzieje. Jedyne, w czym 
rzeczywiście ustępujemy. wycofujemy się czy dokonujemy samoograniczenia. (0 
powstały w procesie historycznym przy wielkim wpływie deformacji stalinows- 
kich obszar dyrygowania i bezpośredniego administrowania. wydawania naka: 
jów i' zakazów. działania nie w roli czołówki ruchu ku postępowi. lecz 
w charakterze milicjanta drogowego i zarazem cenzora. Dziś wiemy. nie tylko 
z naszych doświadczeń. iż były to atrybuty z każdego punktu widzenia 
negatywne. kryzysogenne. . 

Uwalniając się od nich. nie przechodzimy jednak jako ruch polityczny do 
defensywy. Przeciwnie. stajemy się zdolni do ofensywy. Zrzucenie balastu jest 
pierwszym warunkiem energicznego i skutecznego poruszania Się po całej 
społecznej przestrzeni. całym obszarze realnego życia Polaków. Stawania SK 
rzeczywistym ośrodkiem inicjatywy. nowatorstwa, przedsiębiorczości w rozwią” 
zywaniu spraw wiełkich 1 małych. ale ważnych dla ludzi. 


i 
+ 


— Przypomina się fragnient kabaretowego dialogu, w którym Dziewoński jako 
kupiec z Warszawy dzwoni do Michnikowskiego jako kupca 2 Lubartowa, ab 
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Przestrzeń do zdobyci — czas do wygrania 
zawiadomić go, że do zrobienia jest interes, a tamten odpowiada: — A ile trzeba na 


nim stracić. 


— Otóż to. Wywołane czy to zakorzenionymi ciągle elementami starej 
doktryny. czy też ludzką obuwą przed nowym. jeszcze nie znanym. opory wobec 
narastających przemian nierzadko powodują bład w myslemu. Zamiast za- 
Stanawiać się. ile na zmianach można jako partia wygrac i Jak tego dopiąć. wielu 
towarzyszy powtarza pytanie z kabaretu: — ..Zmiana? A ile trzeba na niej 
stracić” To postawa błędna i kosztowna. 

W tym szczególnym momencie historycznym przed naszą partią jest bowiem 
przestrzen do zdobycia i czas do wygrania. To jest sedno zwrotu, którego 
dokonujemy nie dla siebie. dla naszych partykularnych interesów i ambicji. lecz 
dla dobra ludzi pracy. społeczeństwa. Polski pod:każdym względem lepszej niż 
ta. w której żyjemy. | | 


Rozmawiali: JANUSZ FASTYN i LUDWIK KRASLCKI 


| lane aw) 
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Od centralizmu A 
biurokratycznego do sa 
centralizmu demokratycznego . 
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Pojęcie centralizmu demokratycznego jest nierozerwalnie związane z proce. r. 


sem przekształcania ruchu komunistycznego i robotniczego. Lużny związek y 
sympatyków i ideowych bojowników ruchu z ideologią przestał wystarczać na 
etapie zdobywania władzy i ustanawiania podstaw nowego ustroju. Później zaś 
podlegał skutkom kształtowania struktury ruchu z nadrzędnym założeniem jego. + 
sprawczej dyspozycyjności. 5 


. INA 
Ti 


Centralizm demokratyczny a istota partii nowego typu s. 


Hierarchiczna struktura organizacyjna i Ścisłe podporządkowanie niższych : 
ogniw organom wyżej usytuowanym stanowi istotną cechę partii nowego typu Ar 
i jeden z bardziej kontrowersyjnych problemów w całej jej historii. Leninwysunął | 
1ę zasadę na początku XX wieku. traktując ją jako główny element konstrukcyj: | >. 
ny i już wówczas napotkał sprzeciw krytyków (Martowa, Plechanowa iinnych.  „, 
Wiedy centralizm rozumiany był jako: podporządkowanie licznych kółek EM 
i organizacji partyjnych jednej władzy centralnej, istnienie centralnego ośrodka ——.. 
myśli marksistowskiej. zasada wnoszenia świadomości do ruchu robotniczego A 
oraz wyznaczanie zawodowych rewolucjonistów do kierowania pracą partyjną. 
Lenin zdawał sobie sprawę z niedemokratyczności tych zasad i nie czynił Z nich 
cnoty. lecz tłumaczył je specyfiką charakteru partii, która nie mogła w warun- 
kach rosyjskich zastosować doświadczeń zachodnioeuropejskich socjaldemo- 
kracji. Już wtedy rozpoczęła się dyskusja o demokracji w partii i poza nią. 


Dyskusja ta trwa do dziś. Obok zastrzeżeń powstałych u zarania partii. historia DR 
O , . . * 
Józef Oleksy — doktor. I sekretarz KW PZPR w Białej Podlaskiej b 
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Od centralizmu biurokratycznego do centralizmu demokratycznego 


wniosła całe bogactwo krytyki tego, co się stało później. Już w 1902 r. Lenin 
podkreślał, że zasada demokracji wymaga absolutnej jawności 1 wybieralności. 
Twierdził jedynie. że w ówczesnych warunkach rosyjskich było to niemożliwe. 
Z czasem wprowadzono wybieralność władz partyjnych, ale utrwaliła się 
obyczajowość i kultura wybierania „„wskązanych odgórnie rewolucjonistów”. 
Doszła do tego zasada ..dyspozycyjności” funkcjonariuszy oraz taka rola 
struktury, która zapewnia przekaz polecen płynących z góry w imię centralnego 
sterowania życiem społecznym i kształtowania świadomości mas. Z różnym 
natężeniem próbowano później doceniać oddolne inicjatywy 1 demokrację. 
W imię tego właśnie podstawowa zasada przyjęła formę centralizmu demokratv- 
cznego. Nigdy jednak nie udało się połączyć przeciwstawnych idei centralizmu 
i demokracji jako odrębnych Światów. Sam jednak zamysł stanowił istotny krok 
w rozwoju społecznych idei i praktycznych działań. 

Daleko posunięty -idealizm" Lenina skłaniał go do poglądu, iż brak 
dobroczynnych skutków demokracji i demokratycznej kontroli zastąpi zespół 
szlachetnych cech rewolucjonistów i absolutne wzajemne zaufanie gwarantujące 
ich prawe postępowanie. Akcent kładziono więc na wysokie morale samego 
rewolucjonisty, jego twarde doświadczenie życiowe oraz zasadę. iż swoisty 
„kodeks rewolucjonisty” stawia nie mniejsze wymagania niż zazwyczaj demo- 
kracja. Trzeba uznać, iż.w czasach konspiracji i walki o władzę trudno byłoby 
oczekiwać przydatności demokratycznych. a więc jawnych form działania. 

Po zdobyciu władzy szybko dostosowano centralizm jako hormę organizacyj- 
nej budowy partii do struktur władzy państwowej, gospodarki, administracji 
I innych ogniw życia publicznego — nawet kultury. „„Wylał się” on poza partię. 
Miał być panaceum na organizację życia państwowego i społecznego. 

Trudno dziś negować pozytywną rolę tej fundamentalnej zasady w pierwszym 
okresie budowy socjalizmu. dopóki aparat partii i państwa nie zaczął się 
rozbudowywać. Pasja wszechogarniania przez partię wszystkich dziedzin musia- 
ła prowadzić do rozwoju aparatu centralnego. Sprzyjał temu monizm roz- 
wojowy. Instrumentarium oddziaływania, najczęściej pozaekonomiczne, cho- 
ciaż bardzo ubogie, dawało poczucie znaczenia, siły, co w końcu prowadziło do 
nieuwzględniania prawidłowości rozwoju społecznego. 

Przypomnijmy jeszcze dwie przesłanki historyczne, które legły u podstaw 
takiego właśnie, przechylonego ku centralizmowi, rozumienia zasad organizacji 
parlil. Jedną z cech partii nowego typu stała się zasada przynależności członków 
do konkretnej organizacji partyjnej. Dziś sprawa ta jest czymś oczywistym. 
Wiedy jednak (1903) podzieliła socjaldemokrację rosyjską na bolszewików 
l mienszewików. Luźny związek ówczesnych członków partii z jej strukturą 


wyraziście uwypuklał osobiste uznawanie programu partii i wspieranie jej 


aktywną postawą. Wprowadzenie nowej zasady sprawiło, że nie wystarczała 
deklaracja dobrej woli ze strony zainteresowanego. lecz potrzebna stała się 
opinia i aprobata organizacji partyjnej. Punkt ciężkości przesunął się z ujawnia- 
nia woli przez pojedyńczego członka (co nadał w wielu partiach niekomunistycz- 
nych jest zasadą podstawową) na wyrażanie woli przez kolektyw, czyli grupę 
sterowalną z góry. Cała partia stawała się przez to nie tyle zbiorem świadomych 
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Józet Oleksy 
jednostek. ile zorganizowaną strukturą składającą się z mniejszych struktur. 
W wyniku tego przez cały poźniejszy okres trwał i trwa do dziś problem roli 
jednostek 1 kolektywu. wzajemnych relacji między indywidualnymi poglądami 
członka parui a wolą (opinia) organizacji. W historn parlii marksistowsko- 
-|leninowskich próbowano rozwiązywać ten dylemat z orientacją na kolektyw. 
Jest jasne. że zasada ta ma do dziś liczne walory z punktu widzenia siły parti, ale 
nie rozwiązany pozostaje problem pogodzenia tendencji do uniformizacji 
jednostek z potrzebą wyłaniania się jednostek wybitnych. mocnych charakterów. 
Drugi aspekt to lokowanie ogniw partii w fabrykach, na budowach — w miejs- 
cach zatrudnienia. Zasada ta utrwaliła się dopiero po rewolucji. Wcześniej 
istniały głównie tzw. organizacje terenowe, związane z miejscem zamieszkania 
lub z administracyjnymi strukturami terenowymi. Dziś organizacje terenowe 
pozostały na wsi. natomiast w miastach funkcjonują w większych skupiskach 
emerytów. Model zakładowy ma długą tradycję i ogromne znaczenie dla 
scentralizowanego modelu gospodarczego. 4 nawet dla całej dotychczasowej 
fazy rozwoju socjalizmu. Nie wnikając w rozliczne skutki takiej organizacji partii 
warto nadmienić. iż wpłynęła ona na trwałą zależność władz centralnych od 
wielkich skupisk robotniczych. wymuszających m.in. alokację środków i kierun- 
ki strategicznego rozwoju gospodarki. 


istota centralizmu demokratycznego 


Centralizm demokratyczny był i pozostaje jednym z filarów teoretycznych. na 
których opiera Się partia nowego typu. Powstaje pytanie. czy dziś można jeszcze 
używać określenia: „partia nowego typu”, skoro odnosiło się ono do historycz- 
nego przeciwstawienia partii Lenina w stosunku do ówczesnych partii socjalde- 
mokratycznych — również organizatorów i przewodników ruchu robotniczego. 
Czy nie jest tak. że dziś trzeba mówić o przekształcaniu się partii dotychczasowej 
w nową partię .„.nowego typu”, dostosowaną do potrzeb przewodzenia w fazie 
przesilenia formacyjnego, które przeżywamy? Jeśli tak, to zasada centralizmu 
demokratycznego będzie w pierwszej kolejności wymagać nowego pódejścia. 

Zasada ta łączy w swym założeniu wymogi jednolitego kierowania realizacją 
celu socjalizmu z rozwojem inicjatywy i aktywności ogniw i członków partii. 
Określa zwartą strukturę partii oraz stosunki i zależności między jej poszczegól- 
nymi częściami składowymi. Stosunki te dotyczą więzi każdego członka partii 
z jego podstawową organizacją i instancjami partyjnymi wyższego szczebla, 
relacji między organizacjami partyjnymi a władzami partyjnyńi różnego 
szczebla oraz relacji występujących wewnątrz ciała władczego i między różnymi 
jego ogniwami. Reguluje więc ona — przez swe szczegółowe normy — całość 
życia wewnątrzpartyjnego. | "= 

Centralizm demokratyczny, łącząc w sobie dwa przeciwstawne, a jednocześnie 
ściśle ze sobą powiązane pierwiastki, musi być zawsze rozpatrywany nie tyle 
poprzez enumerację elementów „.centralizmu” i „demokracji”” oddzielnie. ile 
poprzez ich wzajemną interakcję. Nade wszystko jednak każdorazowo musi być 
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Od centralizmu biurokratycznego do centralizmu demokratycznego 


stosowane kryterium praktyki jako weryfikatora w jednorodnym pojmowaniu 

organicznej jedności przeciwieństw. Tylko praktyka stanowi kryterium prawdy. 

To właśnie praktyka przemieniała centralizm demokratyczny w biurokratyczny. 
Sprobujmy. oczywiście tylko dla porządku, określić. co oznacza centralizm. 


ad co demokracja. 

h» „ Centralizm oznacza: s ; | s 

Po — uznawanie przeź członków partii jednej ideologii (marksizmu-leninizmu). 
a — skupienie dyspozycji w ręku jednego ośrodka kierowniczego, . 

sa — podporządkowanie niższych instancji i organizacji partyjnych wyzszym. 
| — zgodność uchwał niższych instancji i organizacji partyjnych z treścią 
| uchwał instancji wyższych. 

se — podporządkowanie wszystkich członków jednej dyscyplinie partyjnej. 
pe — podporządkowanie mniejszości — większości. w realizacji uchwał. 

|Ma Do norm demokracji zalicza się: 

a — Jawność życia partyjnego. 

| — wybieralność wszystkich instancji 1 władz partyjnych. 

— swobodę dyskusji i krytyki na forum partyjnym. 

R — uczestnictwo w wypracowywaniu polityki partii. 

wa — prawo członków partii i organizacji partyjnych do obrony swego stanowis- 
ka w danej sprawie — aż do Zjazdu włącznie. 

— obowiązkowe rozliczanie się przez instancje partyjne ze swej działalności 
I ponoszenie odpowiedzialności przed organizacjami, które je wybrały. 

Przez dziesiątki lat traktowano te zasady centralizmu demokratycznego jako 

swoisty kolejny dogmat. Tyle centralizmu, tyle demokracji ti ani kroku do przodu 
czy do tyłu. Tymczasem jest to tylko — a może aż — pewien zespół reguł 
orientujących wszystkie ogniwa partyjne na rozwiązywanie sprzeczności, reguł. 
które umiejętnie stosowane winny prowadzić do jedności i zwartości partii 
w sprawach dla niej zasadniczych. 
a Stawiane dziś pytania o potrzebę stosowania AT demokratycznego 
lub negowanie tej zasady w partii wynika właśnie z doświadczeń praktyki, która 
z reguły nie odpowiadała założeniom teoretycznym. Ci. którzy krytykują 
praktykę, przywołują deformacje zasady. które objawiły się w postaci centraliz- 
mu biurokratycznego. Ten nurt był i jest dominujący w history cznej wspołczes- 
nej ocenie centralizmy demokratycznego. Pojawiają się również opinie negujące 
centralizm demokratyczny z pobudek teoretycznych. 


Stalinowskie wypaczenia centralizmu demokratycznego 


Wiele tez Stalina rozmijało się z koncepcjami leninowskimi. Do takich 
należała także teza o partii — monolicie. Takie rozumienie partii oznaczało 
uwiąd pierwiastka demokratycznego w partii, sprzyjało łamaniu praworządno- 
ści, wynosiło nieubłaganie osobę przywódcy ponad partię i skończyło się kultem 
jednostki. Centralizm wówczas zdominował demokrację. a właściwie ją unicest- - 
wił. Inicjatywę i aktywność członków zastąpiła ślepa dyscyplina: dyskusję 


wewnątrzpartyjną tłumił nakaz, polecenie, dyrektywa. ' 
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Józet Oleksy 


Była to niewatpliwie skrajna postać centralizmu biurokratycznego. 4 nawet 
nazwijmy go — autorytarnego. Do dziś nie pokonane relikty stalinizmu 
wywołują zamęt myślowy, nie tyłko w poglądach członków paru. Budzi to 
nieufność wobec historycznie ukształtowanych. kiedyś zdrowych, a dziś wypa- 
czanych 1 hamujących kategori doktrynalnych. Centralizm demokratyczny 
dzieli ten sam los. Jest przedmiotem porównan i dociekliwości w dowodzeniu. iż 
jako zasada podleyać winien odrzuceniu wraz z całą krytyką stalinizmu. Stąd już 
krok do negacji partii 1 jej roli w społeczeństwie. Zapomina się. że cęntralizm 
demokratyczny w zamyśle leninowskim miał rzeczywiście zespalać partię 
wewnętrznie. nic nie ujmując Z jej otwartości i awangardowego wyprzedzenia 
w społeczeństwie. Lenin nie przewidział jednak. jak dalece zasada centralizmu 
będzie wygodna dla tych ..rewolucjonistów . dla których formalne panowanie 
nad innymi zastąpiło światłe im przewodzenie. 

To stalinizm nadał formacji socjalistycznej charakter despotycznego bturo- 
kratyzmu. Z silmie rozbudowaną trazeologią i natrętną perswazją społeczną. 
Stalinizm to nie tylko historyczna deformacja struktur politycznych I państwo- 
wych oraz metod ich działania. To również do dziś objawiająca się mentalność 
pozbawiona respektu dla podmiotowości. nieufna do człowieka. nadzorcza 
i skłonna do ostatecznego wyrokowania. Partia rodziła się z modelu parti 
heeemona. Centralizm biurokratyczny sprzyjał poczuciu władczości nie tylko 
wewnątrz partii w pionowym jej podporządkowaniu. ale również zaciążył na 
całym modelu 1 mechanizmie politycznego przywództwa partii. 

W uczciwej samoocenie musimy dziś przyznać. że w strukturze partii. 
sposobach jej działania oraz niektórych stereotypach myślowych tkwią nadal nie 
pokonane elementy formuły stalinowskiej, którym musimy stale przeciwdziałać. 
Należą do nich: | | 
— nieprzezwyciężona dominacja centrałizmu nad demokracją wewnątrzpar- 
tyjną. 

— przewaga więzi organizacyjnych nad ideowymi i emocjonalnymi (utrwalo* 
na zasadami statutowym), | 

— marginalna rola członka partii jako jednostki, ewocująca jego ucieczką 
w anonimowość i bierność. w wyniku braku poczucia osobistej roli w partii. 

— biurokratyzm metod i struktura paralelna do administracji państwowej. 

— zanik funkcji ruchu społeczno-politycznego na rzecz wyeksponowania roli 
struktury władczej w państwie, 

— kierowanie parlią metodą dyrektywizmu wewnętrznego, magią Słów. 
uchwałomanią 1 wyłącznie zebraniową formą kontaktu zbiorowego. 

— uporczywa skłonność do ..zadaniowania'* partii w całej jej masie. 

"— mniej lub bardziej skryte dążenie do uniformizacji poglądów partii pod 
hasłem jedności szeregów partyjnych. 

— .„nieprzetwarzalność ” strumienia informacji oddolnej w zwrotną spraw 
ność metodologicznego doradztwa, | 

— przewaga skłonności nadzorczo-kontrolnych kosztem dynamiki inspira* 
cyjnej o 
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— samoizolacjonizm ogniw paru w otoczeniu. 
— odruchy ..reglamentacyjne 1 próby limitowana możliwych zachowań 


i wyrazów aktywności jednostkowej I zbiorowej. 
— kult zebrania partyjnego przy coraz wyraźniejszej jego niemożności. 


— brak poziomego przepływu więzi. ocen 1 inspiracji, 
— brak mechanizmów uzew nętrznienia różnorodnych orientacji myślowych 


wewnątrz partii. 

Wskazane niedostatki wewnętrzne partii objawiają się utratą jej siły mobiliza- 
cyjnej, spadkiem prestiżu społecznego I coraz mniejszą zdolnością przewodzenia 
siłom prosocjalistycznym. Zastygła struktura i stary arsenał metod działania 
kształtują obraz partii jako siły konserwatywnej. z pozoru tylko i pod 
przymusem tolerującej hasła gruntow nych zmian. Zarzut konserwatyzmu Jest 
formułowany z różnych pozycji. Czynią to głównie ci. którzy stracil już wiarę 
W przywództwo partii i działania proretormatorskie. Czyni to opozycja oraz ta 
część partii, która już potrafiła wyzwolić w sobie parcie ku przemianom, ale 
z wielu powodów czuje się osamotniona. 

Nie jest prawdą. iż szeregi partii chcą humować reformy. Wszak tkwią one 
w społeczeństwie i jeszcze w obecnej chwali opowiadają się za radykalnymi 
przemianami. Obecna formuła parti, choc znacznie zdemokratyzowana. obci: 4- 
zona jest nadal wypaczeniami -..starego typu” 


Główne przejawy centralizmu biurokratycznego 


Zwycięstwo orientacji centralistycznej to paraliż aktywności. chęci działania, 
poczucia bycia potrzebnym. To zwolnienie z uczestnictwa I rozumienia tego. co 
zachodzi. co ma się zmieniać, To obniżenie ideowo-organizacyjnej jakości 
szeregów partyjnych. tak boleśnie odczute przez partię w latach 1980—1981. 
Centralizm biurokratyczny sprzyja nadwerężaniu więzi partii z klasą robotniczą. 

Wykwitem centralizmu biurokratycznego jest woluntaryzm ekonomiczny 
l ideologiczny, arogancja pod płaszczem liberalizmu. bagatelizow dnie narastają- 
cych zjawisk kryzysowych lub kryzysogennych. 

Klasycznym ..dorobkiem” centralizmy biurokratycznego jest przecenianie 
jednostek przywódczych. Nie ma przy tym. na pewnym etapie. bezpieczników 
ich działalności, niekiedy już szkodzącej rozwojowi. Jest to ewidentne gwałcenie 
zasad centralizmu demokratycznego stwierdzane zazwyczaj ex post. 

Nie umiano rozdzielić partii od rządu. partii od władzy państwowej, partii od 
zarządzania. Jedynie w warunkach centralizmu biurokratycznego możliwe było 
alenienie się chciejstwa „władzy” przez aparat, czasami wynoszone nawet do 
rangi cnoty. Uzasadniano to także specyfiką (ontologi4) roli partii w socjalizmie. 
Omnipotencja i i wzorotwórcze rozwiązanie zastosowane do partii by ły afirmo- 
wane przez kolejne grupy przywódców. nawet wiedy, gdy przesilenia i kryzysy 
kazały weryfikować ich przydatność dla rozwijającego się społeczeństwa i ustro- 
ju. 
VIII Plenum KC PZPR wypracowało pojęcie opozycji konstruktywnej. 
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Niektórzy pytają dlaczego dopiero teraz. a niektórzy skąd się ona wzięła. co było 
przyczyną jej powstania: dlaczego u zarania socjalizmu w ZŚRR i później 
w innych krajach partie komumstyczne przede wszystkim koncentrowały się na 
zwalczaniu „opozycji? Znany I szanowany jest dorobek teorii rewolucji. formy 
obrony 1 utrzymania młodej władzy socjalistycznej oraz wymogi Z tym związane. 
Ale może być 1 inny scenarrusz — ten. że zwycięzcy nie lubią kompromisów. sa 
skłonni przeceniać swoje siły. stają się brutalni i aroganccy. I nawet wówczas. gdy 
władzę utrwahh. nadal poszukiwali wroga. bo biurokratyczny centralizm 
uniemożliwiał pojawienie się innych orientacji myślowych. a panującym dawał 
poczucie dy sponowania scentralizowaną siłą. I trudno im zrozumieć. że 
wszystko trzeba zmieniać, bo po drodze zapas autorytetu został roztrwoniony. 


Centralizum biurokratyczny uzasadniał władzę mniejszości, która tylko taktycz: 


nie 1 koniunkturalnie zabiegała o masy. o przekształcenia ich świadomości. 
Mogła sobie pozwolić na ich instrumentalne traktowanie. zasłaniając się 
względami ideologicznym r nowym kanonem aksjologicznym. Któregoś dnia 
przestało to wystarczać. 

Dla potrzeb centralizmu biurokratycznego'wygodna była partia śm dyscyp- 
liną. Zdyscyplinowana para mogła zwyciężyć i obronić zdobycze rewolucji 
socjalistycznej 1 to było na tym etapie historii uzasadnione. Po zdobyciu 
i utrwaleniu władzy mogła partia stać się siłą wzorotwórczą. pionierem 
prawdziwie demokratycznych rozwiązan. Nie zdobyła się zasłonięta dogmatyz: 
mem na wypełnianie tej reformatorskiej. a w istocie rewolucyjnej. roli. Wybrała 
pragmatyzm w latach 60-ych. technokratyzm i woluntaryzm w następnym 
dziesięcioleciu. Demokracja w parti wybuchła u progu lat 80-ych. Tempo tych 
przemian w ostatnich latach osłabło. mimo strategicznej wykładni IX Zjazdu 
PZPR. 

Przy żle rozumianym centralizmie demokratycznym parua jako siła monisty- 
czna wytraca wcześniej czy później impet. względnie intelektualnie sztywnieje 
i opiera się zmianom. Powstaje niebezpieczeństwo postrzegania jej jako siły 
konserwatywnej. a nie konstruktywnej, prącej ku nowemu. lepszemu. Miało to 
miejsce właśnie wtedy. kiedy centralizm biurokratyczny odebrał wewnętrzną 
energię partii. jej jawność postępowania i ducha krytycyzmu. W wyniku teg0 
ubogi jest dorobek teoretyczny w zakresie sił impulsywnych w partii. plusów 


i minusów działań frakcyjnych, funkcjonowania paralelnych si politycznych 
o podobnej RENE rewizji dokonań i błędów. 


Dlaczego tak się dzieje? 


Dotychczasowa praktyka skłania do refleksji, że partia. bądż co bądź. 
jeninowskiego typu. zle znosi demokrację, inicjatywność i przedsiębiosczość 
jednostek. otwartość i jawność. opiera się na szerokich kolektywach i bezimien: 
nych jednostkach. Ma przy tym tendencje do dogmatyzmu jako reguły 

stępowania i monolitu jako reguły organizacyjnej. Spostrzeżenia te. zreszią 
nienowe. mają swoje uzasadnienia historyczne. Dzisiaj odczuwamy to równieź. 
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Centralizm demokratyczny a pluralizm 


Odchodzenie od wypaczeń centralizmu demokratycznego otwiera nowe 
dylematy zarówno w partii. jak i w państwie. | 

Pozostaje otwarte regulowanie sprzeczności. które występują w funkcji 
centralizmu demokratycznego (socjalistycznego). Do najważniejszych należy: 
sprzeczność między spontanicznością (demokracja. aktywność, jawność) a dys- 
cypliną (centralizm) i sprzeczność między mniejszością a większością: sprzecz- 
ność między efektywnym kierowaniem a strukturalnym niedostosowaniem: 
między kolektywnym (zespołowym) decydowaniem a indywidualną odpowie- 
dzialnością: między podległościa instancji stopnia niższego instancjom wyższego 
stopnia a ich autonomia itd. 

Rozwijanie się pluralizmu pociagnie za sobą łańcuch zmian systemowych. 
Kończy się okres systemu monistycznego. Jaka zatem ma być logika systemu 
policentrycznego i pluralistycznego” Jakie będzie miejsce w niej parti I centraliz- 
mu demokratycznego” Jeśli część instytucji publicznych będzie funkcjonować na 
Innej zasadzie niż centralizm demokratyczny. może na osnowie samorządowej 
(może federacji zespołów autonomicznych. może w oparciu o więzi moralne, 
fakultatywnie powiązane ze swoimi górami”). to jak zapewnić większą 
efektywność tej formie. którą uznaje się za niezbędną? 

Biurokratyzm, i o tym należy pamiętać, nie jest chronicznym nieżytem partii 
i tylko partii. Dotyka oryanów państwowych 1 zespołów gospodarczych na 
Wschodzie i Zachodzie. Wiąże się to z rosnąca rolą państwa. Właśnie, czy, rola 
państwa będzie rosła? Będzie się ona raczej zmieniać w kierunku decentralizacji 
swoich frakcji, a powszechna demokracja na nowo określi sposoby przejawiania 
się tej roli. Centralistyczny model państwa. odwzorowany na wnętrzu partii doń 
dostosowany, ustąpi modelowi państwa samoorganizujących się obywateli. 
Będzie to wiele oznaczać dla partii: Dotychczasowe utożsamianie struktur 


państwa i partii prowadziło do obciążania jej odpowiedzialnością za nieskutecz- 


ną realizację najsłuszniejszych uchwał i postanowień. Przez całe lata zdążył się 
utrwalić szkodliwy styl działania p ru. Przerosty partyjnego kierowania 
zrodziły przejawy ..państwa partyjnego "1...paruni państwowej 

Uznanie pluralistycznego zróżnicowania społeczeństwa rodzi już dziś kw eSLIĘ 
reinterpretacji pojęcia jedności partii. W czasach centralizmu brurokratycznego 
orzekano za członków partii. ..Wiedziano”. co myślą I co myslec powinni. 
Poglądy dekretowano. Kto nl edmniEGne. stawał się co najmniej niesubordyno- 
wany. Dziś i w przyszłości parlia pawinna znależć metody. by ..odsłonić” 
istniejące już pluralistyczne orientacje myślowe w samej partu. W tym celu 
posiadanie i wyrażanie poglądów przez członków parti winno być oddzielone od 
pojęcia jedności szeregów partyjnych. Jedność w partii nowoczesnej powinna 
dotyczyć generalnych założeń i ideowych celów. Formalnie winna się manites- 
toówać w okresie wyborów komunalnych i parlamentarnych oraz w ogłaszanej 
przez paruię rywalizacji z innymi podmiotami pluralistycznego układu społecz- 


„ ego. Z całą pewnością pojęcie jedności partii nie może dotyczyć kwestn krytyki 


sprawności i słuszności działania poszczególnych szczebli kierowniczych. W wa- 
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runkach pluralizmu nie będzie możliwe. by demokratyczne zasady formułowane 
były jako nakazy I zakazy Kierowane do wykonawczych ogniw partii. lecz jedynie 
jako wskazania 1 powinności świadomie akceptowane. W przyszłości trzeba na 
stałe związać z zasadą centralizmu demokratycznego mechanizmy podejmowa: 
nia 1 upowszechniania decyzji bez skrywania ich przed resztą społeczeństwa. 
Oprócz jawności, obligatoryjnosści konsultowania i kolegialności, uspołecznia- 
nia procesu decyzyjnego. trzeba postawić tamę zwyczajowym mechanizmom 


— poutności. dyrektywom. poleceniom albo zwyczajnym ..widzi mi się”. Trzeba . 


wmontować mechanizm przestrzegania zwolenników takiego działania przed 
indywidualną odpowiedzialnością i pokazać nieodwracalne. lub trudno odwra- 
calne. skutki dla parti, przez ich bezmyślność. ignorancję lub głupotę. 

Stwierdzić chyba można, że odradzanie się centralizmu biurokratycznego jest 
skutkiem częstych jeszcze prob dominacji mniejszości nad większością. Ta 
„.przemądrzała mniejszość” stara się wszelkimi sposobami wykazać, że tylko ona 
wie, co dla parti jest najlepsze, co może ją umocnić i zaktywizować i lemu 
podporządkowuje swoją działalność. Większość albo nie rozumie tych „do- 
brych” intencji. albo intuicyjnie wyczuwa. że kierunek działań jest zły i nie robi 
nic, aby osiągnąć ten iluzoryczny cel. W społeczeństwie demokratycznym 
zrażona mniejszość będzie miała gdzie się przemieścić, by nadal aktywnie działac 
zgodnie ze swoim poczuciem uczciwości. Oto zagrożenie dla partii, gdyby nie 
chciała dać odporu wypaczeniom reguł centralizmu demokratycznego i zmodyli- 
kować praktykę jego stosowania. 

Pluralizm i jego uznanie w społeczeństwie nie może absolutyzować demokracji 
w partii w postaci żądania, by źródłem aktywności członków była absolutna 
swoboda przekonań i zachowań w każdej sytuacji. Przy rezygnacji w działalności 
partyjnej z centralizmu demokratycznego. partia w krótkiry czasie stałaby Się 
klubem politycznym. wspólnotą ludzi o zbłiżonych poglądach. lecz bezsilną 
wobec problemów. które przed nią stoją — kontynuacji rewolucji socjalistycznej. 
walki o realizację ideałów socjalizmu (ludowładztwo. samorządność, swobody* 
i prawa obywatelskie. praworządność) i. walki o utrzymanie władzy przez klasę. 


którą partia reprezentuje. ) 


Aktualnie możliwe przemiany 


Teoretycznie w ramach centralizmu demokratycznego zawiera się zabezpie- 
czenie partii przed nawrotami wypaczeń i błędów. Ani jednak centralizm. an 
demokracja same z siebie nie są takim zabezpieczeniem. Dopiero wypełnianie 
wszystkich łącznie leninowskich norm budownictwa partyjnego stanowi w pew 
nym sensie takie zabezpieczenie. Podstawowe jednak uwarunkowania na dZISIA) 
to kondycja wewnętrzna i solidarność wewnątrzpartyjna. Żadne modyfikacje 
centralizmu demokratycznego same z siebie nie przemienią partii. której 
członkowie tracą wiarę i wolę działania. Rzecz w tym. na ile uda się tę wiarę iwole 
odbudować, przywracając demokratyczne uzupełnienie norm centralizmu de- 
mokratycznego. Klucz do pozytywnej regulacji tego zjawiska na obecnym etapie 
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przemian w parti tkwi prawdopodobnie w relacjach socjologiczno-etycznych 
t psychologicznych. odejściu od wzajemnego pobłażania i przestrzeganiu 
konsekwencji w działaniu. 

Potrzebne jest szybkie przywracanie jawności działania gremiów kierowni- 
czych, obieralnych i wykonawczych. Dominuje jeszcze jawność stormalizowana. 
półodkryta. sztywna i bezbarwna (Świeci jak pomnik w deszczu). 

Nie ma krytyki w rozumieniu leninowskim. W praktyce ciągle wygrywają 
zawoalowane interesy grup i korporacji wewnętrznych wynikających z układów 
personalno-zawodowych. Nadal jest żywotna zasada ..nie wychylać się” 

Śwoboda dyskusji jest pojęciem. którego współcześni członkowie PZPR ani 
nie rozumieją, ani nie zostali nauczeni. Nawet jeśli nie zgadzają się z poglądami 
oficjalnymi, to mają zakodowany odruch kiwania głową i skrywania w duchu 
tego. co myslą. Krytycyzm obecny dzis w szeregach parui ma znamiona 
„destrukcyjne ” — bez chęci Ścierania się poglądów w imię uniwersalnych idei. 

Nadal nie wiadomo, co oznacza jednoosobowa odpowiedzialność w partii, 
kogo dotyczy. skoro decyzje podejmuje się kolegialnie — nie na zasadzie 
konsensusu, lecz większościowej. 

Bardzo ograniczone miejsce wydziela PZPR na spontaniczne działanie. 
artykułowanie lokalnego „ja”. Wciąż staramy się wszystko zaplanować, zaptog- 
ramować I przewidzieć — stąd wiele zadań się łamie. 

Pojęcie konsultacji znane jest przynajmniej od 10—15 lat. Miało wzmocnić 
element demokratyczny w partii, a przecież to, co nazywa się konsultacją. jest 
robione szybko, byle jak, w bardzo wąskim zakresie (konsultacja aparatu 
Zaparatem), tak jakby opinia szerokich kręgów społecznych nie była potrzebna. 
Stanowi ona więc nieraz quasi-demokratyczne tło dla opinii i decyzji ..lepiej 
wiedzących ” kierownictw. 

W dalszym funkcjonowaniu partii należy założyć: 

I. Istnienie zdrowego centralizmu demokratycznego jako podstawy organiza- 
cyjnej: 

2. Rozwijanie się jego norm wraz z rozwojem rozwiązań demokratycznych 
w kraju: 

3. Niemożliwości powrotu do wynaturzeń w stosowaniu zasad i norm 
centralizmu demokratycznego. | 

PZPR ma obowiązek konsekwentnego kierowania się ion demokra- 
tycznym. Uznaje go za kluczową zasadę swego działania. Nie może więc 
w przyszłości ani spłycać, ani tym bardziej obchodzić tej zasady. 

Psychologiczne stymulatory członków partii zostaną zwolnione. jeśli taktycz- 
nie zwiększy się ich udział w określaniu celów programowych i sposobów ich 
realizacji. 

Konsultacje społeczne, dobrze przygotowane i przeprowadzone, są potrzebne 
zarówno społeczeństwu, jak i władzy, bo mogą one spełnić leninowski postulat. 
że masy o wszystkim wiedzą 1 O wszystkim mogą wydać sąd. a „władza ten sąd 
ma uwzględniać. a nie tylko zapoznać się z nim. i to tak uw zględniać. by masy 
czuły, że jest to ich wpływ na decyzje. 

Partia w coraz mniejszym stopniu będzie mogła ukryć wymuszone intencje co 
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do rożnych DE Jawność i szybkość informacji wymuszone zostaną przez 
regułę pluralistyczną. chęć utrzymania klucza do ..rządu dusz”. Już dzisiaj dają 
Znać o sobie zaniedbania, a nawet lekceważący stosunek partii do informacji 
— partia nie uprawia dobrego ..rzecznictwa ' swoich spraw na zewnątrz. 
kierownictwo partyjne pojawia się w środkach masowego przekazu doraźnie 
i wygłasza najczęściej prawdy postplenarne: informacja bieżąca dociera do 
wszystkich kręgów partyjnych, często z wtórnikiem komentarza (wyprzedzenie 
przez rozgłośnie dywersyjne): informacja jest mało komunikatywna, nie broni się 
argumentami itd. Partia musi w tej mierze dokonać jakościowego skoku 
w techniczno-iniormatyczną przyszłość. nawet kosztem innych działów swego 
zainteresowania. 

Krytyka i samokrytyka w układzie jednej partii jest swoistą „opozycją . 
motorem przemian. rożnorodnością prowadzącą do jedności. To przede wszyst: 
kim dlatego powinna się rozwijać. Godzić się na formalny stosunek do krytyki to 
unicestwiać dynamikę partii i nić wykorzystywać społecznego niezadowolenia 
do działań konstruktywnych. Wydaje się. że atomizowanie różnych czynników 
postępu, pseudoteoretyczne ich obudowywanie, np. że krytyka ma być oparta 
„na sile faktów i argumentów. że ..na wszystkich szczeblach (ma być) 
codziennym instrumentem . że trzeba ..wnikliwie studiować i pryncypialnie 
reagować na listy... jest pozostałością okresu reglamentacyjnego. Jesli towa: 
rzysz jest z czegoś niezadowolony. może i powinien o tym mówić. Najwyższy 
czas, by zaufać ludzkiej wiedzy 1 samokontroli. Statut PZPR zapewnia i uznaje 
prawo każdego członka do głoszenia swego poglądu. oceniania siebie i innych. 


„ Nie jest to. należy sądzić. jedynie gest w kierunku widzenia człowieka. Raczej 


zalążki socjalistycznego personalizmu. Dla sprawności funkcjonowania partii 
takie przewartościowanie może okazać się decydujące. 

Co może oznaczać tu i ówdzie głoszony pogląd o większej sąmodzielności 
instancji i organizacji partyjnych. o możliwościach łączenia ich wysiłków do 
realizacji określonych zadań. o organizacji partii na innych zasadach niż 
produkcyjna: 

Może i powinien oZnaczać postęp. Zdrowy centralizm demokratyczny to PR 
wszystkim: 1 

— stawka na jednostkę w szeregach partii. jej przekonania zachowania 
wywoływane pośrednimi impulsami ze strony instytucji: 

— zniesienie nadrzędności tormalnych kryteriów przynależności do partii 
i jasne określenie. co to znaczy popierać partię: 

PRA wprowadzenie kategorii sympatyka partii i jej zwolennika bez legitymacji. 
ale uczestniczącego w pewnych formach życia organizacyjnego: 

— nastawienie pracy instancji i aparatu na jednostki i grupy liderów 
środowiskowych: 

za wprowadzenie formy oceny członka partii jako człowieka we wszystkich 
odniesieniach. a odpowiedzialnych kolektywów — za trafność koncepcyjną: 

— skończenie z .falowaniem” centralizmu i demokracji w partii — obie 
funkcje traktować powinno się elastycznie, a nie taktycznie; 

—_. odejście od ..klucza” wyborczego do władz i gremiów kierowniczych 
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Od centralizmu biurokratycznego do centralizmu demokratycznego 


— wybieranie najlepszych. po wielostopniowej kampanii wyborczej obfitującej 
w kandydatów, na różrte funkcje — do I sekretarzy włącznie: 

— w ramach jawności — zmierzanie do publikowania stenogramów z posie- 
dzen plenarnych KC. Biura Politycznego. komisji KC PZPR: pokazywania 
telewizyjnych polemik z udziałem reprezentantów różnych poglądów: ożywienie 
Języka partyjnego i pokazywanie różnych ludzi partii. ale'w sporze o coś: 

— dokumentowanie zaufania do aktywności członka partii stałą zasadą 
konsultacji wewnątrzpartyjnej. zwłaszcza przed plenarnymi posiedzeniami KC: 

— dopuszczenie możliwości poziomych więzi między ogniwami oraz tworze- 
nia struktur środowiskowych. nawet wedle tematycznych zainteresowań człon- 
ków partii; 

— stworzenie reguły ujawniania się różnic poglądów w parti w postaci np. 
„platform programowych” oraz prawa do osobistego programu: 

— spersonifikowanie poglądów członków kierownictwa partii: 

— rozważenie. jakie zmiany powinny być wniesione do funkcjonowania 
centralizmu demokratycznego w państwie. organizacjach społecznych i młodzie- 
żowych, w kulturze, w gospodarce narodowej. Jeśli jakieś normy są „Ue 
rozwoju, powinny być zastąpione układami sprawnymi: 

— uznanić okresu deklaracji i intencji za miniony. a NAA — za 
nieskuteczne. 

Przypomnijmy na koniec dwie cenne myśli — jedną W. Lenina. a drugą K. 
Marksa. 

Pierwsza — „Teraz trzeba koniecznie przysw. oić sobie tę bezsprzeczną prawdę, 
że marksista musi się liczyć z żywym życiem, ze ścisłymi faktami rzeczywistości. 
nie zaś w dalszym ciągu trzymać się ż uporem teorii dnia wczorajszego, która jak_ 
każda teoria w najlepszym razie nakreśla ty Ko to. co podstawowe. ogólne. tylko 
zbliża się do ogarniania złożoności życia (I). 

Druga — .....nie usiłujemy w sposób dogmatyczny antycypować przyszłości. 
lecz chcemy dopiero poprzez krytykę starego Swiata odkryć nowy (...) Jeśli nie 
jest więc naszą sprawą konstruowanie przyszłości t znajdowanie rozwiązań na 
wsze czasy, to tym lepiej wiemy, czego mamy dokonać obecnie: mam na myśli 
bezwzględną krytykę wszystkiego. co istnieje; bezwzględną w tym sensie. że 
krytyka nie boi się ani własnych wyników, ani konfliktu z istniejącymi 
potęgami '(2). 

Te dwa lapidarne stwierdzenia zachowują swoją doniosłość we wszystkim, co 


_W procesach reform i przemian w Polsce dotyczyć powinno partii. 


Przypisy 


(1) W. Lenin: Listy osłukiiCć. Dzieła wszystkie, t. 31, KiW, Warszawa 1977. s. 130. 


(2) K. Marks: List do | Ruacpo. w: K. Marks. F. Engels. Dz ieła, t« 1. KiW, Warszawa 1960, s. 
416-417. 
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Nie ulega dzis wątpliwości. iż reformowanie całokształtu ekonomicznych. 
społecznych i politycznych stosunków w naszym kraju nie może ograniczyć się 
do ..usprawnienia czy ..udoskonalenia” istniejących mechanizmów socjalizmu. 
Próby takiego udoskonalenia podejmowaliśmy w przeszłości niejednokrotnie. 
a jedynym ich rezultatem było utrwalające się przekonanie. że obracamy się 
w błędnym kole. | 

Wszystko wskazuje na to. iż socjalizm w swej dotychczasowej postaci 
wyczerpał możliwości rozwoju odpowiadające warunkom i wyzwaniom wspoł- 
czesności. Stajemy więc przed alternatywą: albo zreformowany i wciąż odnawia: 
ny socjalizm nada rozwojowi społecznemu stałą. wyższą niż w kapitalizmie. 
dynamikę. albo stanie się historyczną fazą rozwoju *Pole zee — fazą nie 
spełnionych oczekiwań i nadziei. 

Świadomi tej alternatywy twierdzą z uporem — i słusznie — iż nie ma dziś 
w Polsce kwestii reform. jest natomiast kwestia ich głębi i skuteczności. Ale 
równocześnie nie ma wbrew pozorom zadania trudniejszego niż reformowanie 
jakiegoś utrwalonego systemu. Przekonał się o tym niejeden polityk. doświad- 
czyła tego niejedna ekipa kierownicza. Z logiki procesu historycznego wynika 
bowiem, iżci, których interesy wiążą się ze starym systemem muszą stawiać opór. 
Natomiast ci. którzy ostatecznie będą z reform korzystać, póki nie czują ich 
pozytywnych skutków. nie są skłonni czynnie tych przemian popierać. 

Nie ulega także wątpliwości. iż rady kalne reformowanie stosunków społecz: 
nych w obrębie socjalizmu odnosi się również do wszystkich kwestii teoretycz- 
nych i ideologicznych wyrosłych na gruncie marksizmu. Oznacza ono koniecz- 
ność rezygnacji z utrwalonych w dotychczasowym doświadczeniu przekonań. że 
nowe problemy społeczne można rozwiązać wyłącznie na drodze dedukcji 
z twierdzeń klasyków marksizmu — twierdzeń wyrosłych z analizy epok, które 
minęły lub mijają. Myśl teoretyczną kłasyków należy cenić, stale wracać ..do 


źródeł , analizując współczesność. Nie można jednak zapominać, że klasycy nie 


muszą i nie mogą zawsze mieć racji (ba — również się mylili) i co ważniejsze — że 
w marksizmie nie ma: gotowych odpowiedzi na pytania nurtujące współczesnych. 


Życie nakazuje także zerwać z przekonaniem. że w marksizmie nie ma miejsca : 


REZ 
Adolf Dobieszewski — profesor, Akademia Nauk Społecznych KC PZPR 
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na alternatywne myślenie, że pluralizm poglądów jest w nim nie do pomyślenia. 
To przecież jeszcze Engels postawił retoryczne pytanie: „„.Czyżbyśmy domagali 
się od innych wolności słowa dla nas tylko po to, by we własnych szeregach 
ponownie ją znieść. Dochodzeniu do prawdy stają na przeszkodzie zarówno 
utrwalone dogmaty 1 doktrynerstwo. jak też wszelkie proby dopasowywania 
marksizmu do doraźnych potrzeb walki politycznej. Wartość marksizmu 
zasadza się na jego użyteczności w krytycznej analizie zmieniającego się Świata. 
Badając rzeczywistość społeczną musi on zmieniać również własne tezy, 
twierdzenia, uogólnienia i prawa. 
Czy marksizm dysponuje użytecznym dla praktyki społecznej ustaleniami 
i dyrektywami?” Spójrzmy prawdzie w oczy — znaczna część twierdzeń współcze- 
snego marksizmu odnosi się do tej fazy socjalizmu, która przechodząc rozmaite 
sę stadia rozwoju w ostatecznym rachunku zaowocowała głębokim kryzysem. Na 
kd pożałowanie zasługują ci marksiści. którzy z uporem godnym lepszej sprawy 
| twierdzą, iż wystarczy odkurzyć ich tezy. a uzyska się odpowiedź na współczesne 
pytania, że odwrócenie — na tej podstawie — niekorzystnych trendów 
społecznych jest niemal w zasięgu ręki. 

Marksiści polscy. czy poszczególne ośrodki marksistowskie. dysponują dziś 
bardzo fragmentarycznymi analizami tego. co moża nazwać lawinowym nastę- 
powaniem po sobie zdarzeń. sytuacji, procesów społecznych. Nie dysponują 
natomiast zweryfikowanymi hipotezami i twierdzeniami pokazującymi co jest 
> w tych procesach prawidłowe. a co przypadkowe. co będzie dominowało w życiu 
e społecznym, a co okaże się jedynie epizodem tego burzliwego okresu. 

- Jedną z najbardziej newralgicznych, a zarazem doniosłych kwestii teoretycz- 
nych jest kwestia partii, głównego aktora sceny społeczno-politycznej socjaliz- 
mu. Że względu na złożoność materii i mnogość rozbieżnych jej ujęć ograniczę się 
do kwestii ogólnych, z góry zastrzegając. iż prezentuję tezy w sposób maksymal- 
nie zwięzły, a więc i bez koniecznej precyzji. Chciałbym też swoje konstatacje 
A — choć dotyczą one tak fundamentalnej kwestii ideologicznej i politycznej 
pa — uwolnić od zaklęć ideologicznych i politycznych. w których się wciąż tak 
iwo lubujemy, a które najczęściej tak niewiele znaczą. 

p Konstatacje X Plenum Komitetu Centralnego. odwołujące się do analizy 
k l oceny układu sił klasowych i politycznych w naszym kraju — choć może 
zabrzmi to jeszcze dla wielu szokująco — są następujące: partia I jej sojusznicy 
- - Sami nie są w stanie wyprowadzić kraju z głębokiej zapaści ekonomicznej 
a” l politycznej: partia i jej sojusznicy tracą możliwość sprawowania władzy 
A” w sposób demokratyczny, w oparciu o wolę większości. Przesłanki te każą 
13 szukać współpracy z tymi opozycyjnymi nurtami politycznymi. które gotowe 
byłyby, za cenę uczestnictwa we władzy, wziąć współodpowiedzialność za 


pał" 


w zażegnanie kryzysu i kształtowanie konstytucyjnych zasad rozwoju KTajM oraz 
8 Jego polityki wewnętrznej i zagranicznej. 

„Ęż Ocena ta oraz wyprowadzone z niej wnioski są realistyczne. Nie ma w nich nic 
kt zegoizmu partyjnego. są one obliczone na porozumienie narodowe, na integrację 
gł: społeczeństwa w imię wartości najwyższych. Strategia ta obejmuje jednak wiele 


niewiadomych. Zawierają się one w pytaniach: jak silny jest w opozycyjnych 
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ugrupowaniach politycznych nurt porozumienia. a jak silny jest nurt konfronta- 
cyjny: jak głębokie są pokłady zacietrzewionego antykomunizmu I destrukcji. Są 
to pola, które z jednej strony wypełni gra polityczna — nowe układy I sojusze 
polityczne. zaś z drugiej — już ukształtowane lub dopiero kształtujące się fronty 
walki. 

Jedno jest natomiast pewne: nic Już nie będzie tak jak było. Trzeba przede 
wszystkim jak najszybciej dokonać weryfikacji dotychczasowych wyobrażen 
o roli i miejscu partii marksistowskiej w życiu społecznym i politycznym kraju. 
"Wraz z tym — konsekwentnie zrewidować wiele tez i twierdzeń teoretycznych. 
traktujących o partii, a wyrosłych na gruncie epoki. Która mija. Trzeba uogólniac 
nowe fakty w rozwoju życia wewrętrznego partii. nowe tendencje jej wplatania 
się we współczesny. szybko zmieniający się krajobraz życia ekonomicznego. 
społecznego t politycznego. | 

Nowego uogólnienia teoretycznego I nowej praktyki społecznej paru pilnie 
wymaga kilka kwestii: | | 

|. Nie przylega do współczesnej rzeczywistości społeczno-politycznej dotych- 
czasowe pojmowanie tezy o hegemonicznej roli partii marksistowskiej w systemach 
partyjnych socjalizmu. Rola ta nie może już być zadekrelowana. być rezultatem 
„podporządkowania się” pozapartyjnych sił społecznych zapisom konstytucyj- 
"nym, czy ich posłusznej akceptacji założeń głoszonej przez partię doktryny. 
Może ona być jedynie funkcją dalekowzrocznego. realnego. wszechstronnie 
uzasadnionego programu partii. przekonującej siły jej argumentacji. jej zdolnos- 
ci przewidywania biegu wydarzeń i skuteczności jej działań. a przede wszystkim 
siły jej więzi z klusą robotniczą. | . 

Sojusz PZPR, ZSL i SD może dziś przejawiać się jako koalicja równopraw- 
nych stron. Co więcej, być może. iż w przyszłości koalicja ta okaże się czynnikiem 
rozstrzygającym o socjalistycznej drodze rozwoju Połski. Fakt ten jeszcze 


f 


bardziej uzmysławia konieczność umocnienia koalicji tradycyjnych trzech partii 


politycznych. Jakiekolwiek zakłócenia w tej koalicji miałyby fatalne, nieobliczal- 
ne skutki. Wszystko wskazuje na to. iż prawdopodobnie tylko w'oparciu o ię 
koalicję można będzie zmontować socjalistyczną większość parlamentarną. 
2. Jeszcze raz i na nowo trzeba odczytać zasadę partnerstwa partii z ugrupowa” 
niami lewicy społecznej. Partia musi się wyzbyć wszelkich zakusów arbitralnego 
narzucania im swego punktu widzenia. Jest to niezbędny warunek zaufania do jej 
działań. Odnosi się to zwłaszcza do klasowego ruchu zawodowego. Wydaje się. IZ 


nie wyciągnięto tu jeszcze wszystkich wniosków z dramatycznej — i dla partIl. 


i; dla związków — historii ostatnich lat. 

Z różnych szacownych trybun — zdarza się, iż również z trybun w Komitecie 
Centralnym — wciąż jeszcze pobrzmiewa utajona i jawna przygana, iż związki 
zawodowe skupiają swoją uwagę na kwestiach rewindykacyjnych. Ciężka to 
przygana W obliczu tak nabrzmiałych warunków życia ludzi pracy, a Często 
również przejawów pospolitego bezprawia. Różnice między partyjną oceną 
sytuacji społecznej, politycznej a oceną związkową są zjawiskiem naturalnym. 
wpisanym w odmienność ról tych organizacji. Nadzieje na ukształtowanie 
partycypacyJncEo modelu klasowych związków zawodowych mogą okazać SIĘ 
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złudne. jeśli skutki partycypacji miałyby się obrócić przeciw interesom ludzi 
pracy. | 

3. Zużyła się społecznie teza o monopolistycznie pojmowanej kierowniczej roli 
partii marksistowskiej w stosunku do państwa. Partia nie ma dziś możliwości 
samodzielnego określania kierunków rozwoju kraju. samodzielnego kształtowa- 
nia polityki państwa i kierowania państwem za pomocą polityki kadrowej 
w oparciu o z góry określoną nomenklaturę. Proces kierowania puństwem 
— zgodnie z założeniami strategii porozumienia narodowego — będzie się 
odbywać w drodze uzgodnień i przetargów. w drodze konkurencji i rywalizacji 


_ owpływ na tok spraw państwowych. Nie jest. oczywiście. pewne czy lepsze wygra 


w konkurencji z gorszym. ale tak mniej więcej będzie kształtował się układ. 
oddziaływania na państwo i jego politykę. I znowu. możliwości oddziaływania 
partii będą rezultatem jej rzeczywistej, a nie zadekretowanej roli w życiu kraju. 

4. Istnieje szansa — i na niej opiera się strategia X Plenum — koalicji sił lewicy 
społecznej z siłami konstruktywnej opozycji politycznej, na gruncie historycznego 
kompromisu sprawdzanego na co dzień skalą i głębią reform społeczno-ekonomicz- 
nych. Strategia ta może znaleźć swój instytucjonalny wyraz w demokratycznych 
formach władzy, stwarzających równocześnie najszersze ramy dla wszystkich 
postaci demokracji. Jeśli strategia ta się powiedzie. sytuacja może ewoluować 
w kierunku wolnej gry sił politycznych na gruncie porządku konstytucyjnego. 
jeśli zaś zakończy się niepowodzeniem. to staniemy w obliczu grożby niszczącej 
destrukcji ze wszystkimi konsekwencjami. Alternatywą destrukcji mogłaby być 
dyktatura. | 

Nie jest przy tym prawdą — jak twierdzą pesymiści — iż partia może być tylko 
pasywnym czynnikiem polityki historycznego kompromisu. Inicjatywa jak na 
razie jest w jej ręku. Rodzi się jednak pytanie. czy inicjatywa ta jest niewyczerpal- 
na. jakie trzeba uruchomić środki, pozwalające partii odgrywać aktywną rolę 
w rozgrywających się wydarzeniach. Warto przy tym pamiętać. że wszelkie 
gwarancje prawne, mające zapewnić. iŻ wszyscy uczestnicy historycznego 
kompromisu będą działać zgodnie z nakazem racji najwyższych. wyrzekając się 
swych egoistycznych interesów — mogą okazać się zawodne. Doświadczenia 
minionych lat nie mogą być ignorowane. A one dowodzą. że o powodzeniu 
przyjętych ustaleń decydują nie akty prawne i nie deklaracje. lecz realny układ sił 
społecznych i politycznych : 

Aby sprostać wyzwaniom. partia musi konsekwentnie demokratyzować swe 
wnętrze. Wiemy już. że nie jest ona „„monolitem wykutym z jednej bryły”, 
d zasadnicze dyskusje i rozbieżności zdań w toku wypracowywania polityki 
partii są traktowane jako zjawisko normalne 1 naturalne. Przestano rzucać na 
szalę aptekarskiej wagi — do tego fałszywie wytarowanej — raz centralizm. raz 
demokrację, po to, by je potem skrupulatnie dozować. Bezużyteczna okazała się 
wymyślnie montowana drabina hiera rchizująca biurokratycznie zależności 
w partii. Ale wraz z demokracją stosunków w partii wzrastać musi jej jedność 


(oczywiście nie ślepa, nie bezmyślna. nie mechaniczna). również Jako wyznacznik 


Je) rzeczywistej pozycji w systemie zawieranych sojuszów. | 
Czy istnieją realne zagrożenia dla jedności partii? Tak. istnieją. Nie upatruję ich 
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oczywiście. w naiwnych apelach o podział partii — z konsekwencjami organiza- 
cyjnymi — na ..dogmatyków” i ..reformistów ". Niebezpieczeństwo załamania 
się jedności partii, nie tracąc z oka marginalnych skłonności frakcyjnych. 
upatruję natomiast w niepowodzeniach jej polityki. To one przecież frustrują 
partię. podkopują zaufanie do jej strategii i taktyki, do jej przywódców. To na 
tym tle kształtują się w partii postawy kontestacyjne. dogmatyczne. oportunisty- 
czne, lewackie. Można z nimi walczyć na różne sposoby. jednakże przezwyciężać 
je skutecznie można jedynie polityką skuteczną. Jeśli taka okaże się polityka 
nakreślona na X Plenum. to jedność parti się umocni. ale jeśli zawiedzie, to 
polaryzacja w partii zaostrzy się. / | 

Niebagatelnym czynnikiem jedności partii jest charakter jej przywództwa 
i rola jej przywódców. Historia wszystkich partii i ruchów politycznych wskazuje 
na ogromną rolę przywódców cieszących się niepodważalnym autorytetem. 
stanowiącym rezultat ich umiejętności wyrażania — w języku politycznym zadan 
— nowych potrzeb społecznych, nowych możliwości działania. odpowiadają: 
cych zmieniającym się warunkom procesu historycznego. | 

Wymóg skutecznego przywództwa odnosi się w całej rozciągłości do partii 
marksistowskiej sprawującej władzę. Odnosi się tym bardziej. iż w warunkach 
przemieszczenia się środka ciężkości decyzji politycznych i gospodarczych do 
organów demokratycznego władania państwem — czyli Sejmu i rad narodo- 
wych. partia musi także znaleźć skuteczne mechanizmy kształtowania i wyłania- 
nia elity parlamentarnej. nacechowanej autorytetem osobistym i zręcznością 
polityczną. zdolnej przeprowadzać linię partii. 

Ten wymóg był jednak zbyt często bagatelizowany. W historii PZPR 

ukształtował się system. w którym przywódcami stawali się często ludzie nie tyle 
dzięki zaletom umysłu czy charakteru. iłe dzięki pełnionej funkcji. zaś przywód- 
cze funkcje obejmowali nie dzięki zdobytemu uprzednio autorytetowi osobiste- 
mu czy demokratycznym wyborom, lecz w wyniku rekomendacji. Konsekwencje 
takiego stanu były wielorakie: przeistaczanie się przywódców w stojących ponad 
prawem. nie kontrolowanych autokratów i uzurpatorów roli ..ojców narodu : 
ich niezależność od mas członkowskich, oderwanie od ich potrzeb 1 utrata 
poparcia ..dołów ” partyjnych: zanikanie naturalnych mechanizmów kształtowa: 
nia i wyrastania w parti działaczy o osobistym autorytecie — ideowym. 
moralnym i politycznym: utrata przez partię możliwości kontroli oraz korygo” 
wania postawy ideowo-moralnej i polityki swych przywódców: stała grożba 
wyradzania się przywódców w nieformalną grupę rządzącą, a także grożba 
wstrząsów i kryzysów jako jedynego skutecznego środka uwalniania się od 
zadufanych przywódców. 

Ten model funkcjonującego w partii przywództwa i towarzysząca mu polityka 
kadrowa prowadziły do wielkich spustoszeń ideowych i kształtowania Się 
różnych odmian oportunizmu, charakteryzującego postawy i zachowania 
członków. W takim systemie wyrastali przywódcy nie tyle w ramach selekcji. 
dzięki swym talentom politycznym, mądrości, inteligencji, doświadczeniu polity- 
- cznemu. popularnosci I poparciu środowiska. ile dzięki nominacji, będącej 

nagrodą za posłuszeństwo bądź wynikiem obecności w tzw. układach. 
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Wobec rzeczywistości społeczno-polityczne, 


W systemie takim stosunkowo łutwo awansowało się na eksponowane 
stanowiska partyjne i państwowe, ale też stosunkowo szybko się z nich 
odchodziło. tracąc zarazem uznanie i szacunek ludzi. Zawsze jednak była to nie 
tylko osobista „strata”” konkretnego działacza, lecz także porażka całej partii. 
Obalenie pozornego autorytetu powodowało autentyczne osłabienie jej autory- 
tetu. Pozbawiona żywych wzorów osobistych partia była silna tylko siłą 
sprawowania władzy, a więc w istocie słaba. | | 

Kwestia mechanizmów wyłaniania i rotacji ekip kierowniczych na wszystkich 
szczeblach struktury organizacyjnej powinna być stale w partii otoczona 
największą uwagą. Trzeba jeszcze raz rozważyć, czy pięcioletni cykl weryfikacji 
gremiów kierowniczych wszystkich szczebli nie jest za długi. Dotyczy to zresztą 
wszystkich aspektów polityki partii. To przecież życie każe obecnie w połowie 
kadencji gruntownie zmieniać strategię i taktykę part. skład jej kierownictwa, 
jej strukturę. 

W ostatnim okresie podjęto kolejną próbę gruntownej przebudowy struktur 
organizacyjnych partii oraz stylu i metod pracy jej aparatu. Próby takie 
podejmowano już niejednokrotnie, zwłaszcza w momentach kryzysowych. 
Warto jednak przypomnieć, że jeśli nawet następowało wydatne zredukowanie 
liczby sekretarzy, wydziałów i liczby etatowych pracowników, to z reguły był to 
sukces przejściowy, gdyż po kilku latach wszystko wracało w stare koleiny. na 
utarte ścieżki. Co więcej. po chwilowym cofnięciu liczba struktur organizacyj- 
nych i liczebność aparatu partyjnego wzrastały w tempie przyspieszonym. 

W ostatecznym rachunku brała górę siła ciśnienia prostych, żeby nie 
powiedzieć prostackich (pozornie przynoszących najszybsze efekty). form ' 
I metod kierowania życiem partyjnym 1 procesami społecznymi. Nieodzowność 
powrotu do stanu wyjściowego uzasadniano zazwyczaj argumentami rzeczowy- 
mi: w okresach zagrożeń samych podstaw socjalizmu i władzy, a takie zagrożenia 
Istniały rzeczywiście, nie czas — jak dowodzono — na eksperymenty w teorii 
I praktyce funkcjonowania partii. 3 

Miejmy więc świadomość. że struktury organizacyjne komitetów partyjnych 
nie są czymś autonomicznym w stosunku do merytorycznej działalności PZPR, 
tj. jej reformatorskich działań w ekonomice i systemie władzy oraz w tworzeniu 
jakościowo nowych mechanizmów, które muszą być uruchomione dla urzeczy- 
wistnienią tych reform. Zmiana tych struktur musi być jednak podporządkowa- 
na podstawowym celom i działaniom partii, stanowić pochodną jej merytorycz- 
nej działalności i nie może być rozpatrywana w oderwaniu od niej. Oba procesy 
— zmiana roli partii i zmiana jej struktur — muszą więc być traktowane 
w ścisłym powiązaniu i realizowane równocześnie. Wynika z tego, że uleganie 
złudzeniu, iż można stworzyć strukturę raz na zawsze doskonałą i racjonalną 
— byłoby i błędne, i niebezpieczne. Zadanie polega bowiem na stworzeniu 
takiego układu, którego efektem będzie ża nieprzerwanej weryfikacji 
struktur organizacyjnych, zagwarantowania ich elastyczności. korygowania ich 
kształtu i funkcji zgodnie ze zmieniającą się rzeczywistością — możliwość 
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założenia jej polityki gospodarczej i społecznej. jej politykę kadrową. W systema: 
tycznej analizie skutków działań partii upatruję gwarancję bieżącego eliminowa- 
nia błędów i nieprawidłowości w praktyce społeczno-politycznej. 

Zmiany w strukturach organizacyjnych komitetów partyjnych nie mogą być 
przeto przysłowiowym ..trzęsieniem ziemi”. jeszcze jedną dorażną akcją. Owoc- 
ny i trwały okaże się jedy nie rezultat mądrze zaplanowanych. systematycznych 
i konkretnych działań uwzględniających istotne potrzeby praktyki społeczno- 
-politycznej 1 obliczonych na coraz efektywniejsze urzeczywistnianie nowej roli. 
funkcji i zadan partii. Istotną kwestią wydaje się również uodpornienie partii na 
dowolne interpretacje poczynań w zakresie zmiany struktury przez ośrodki 
decyzyjne oraz na manipulacje dyktowane orientacjami wynikającymi z ukła- 
dów personalnych. a tym bardziej ambicjami poszczególnych działaczy. 


Spory o model partii 
nowego typu 


MIROSŁAWA DOŁĘGOWSKA-WYSOCKA 


Jestesmy po X Plenum. Wielu istotnych 'dla partń — a więc I naszego kraju 
— pytań i kontrowersji wokół roli i funkcjonowania PZPR nie można jednak 
zamknąć podjęciem uchw ały. 


Formułowanie i I opracowywanie . klasycznej” GREC partii komunistycz- 
nej trwało wiele lat. Toteż zmiana partyjnych struktur oraz metod działania nie 
będzie aktem jednorazowym. lecz procesem. którego czas trwania trudno 
przewidzieć. Potrzeba do tego ciągłej wymiany myśli. ścierania się poglądów. 
krystalizowania stanowisk i platform. 


Myśl ta znajduje dziś poparcie w ..Tezach” na X Plenum. czytamy bowiem. iż 
droga do eliminowania niekorzystnych tendencji w partii ma wieść między 
innymi przez „bogactwo życia intelektualnego. stały wzrost indywidualnej 
aktywności ludzi partii. eliminowanie anonimowości i szarzyzny. a także rozwój 
mechanizmów pozwalających na żywą dyskusję. na uzewnętrznianie różnorod- 
nych orientacji i koncepcji wewnątrz parti”. I dalej: „Nic nie odgradza partii od 
inteligencji tak. jak schematyzm w myśleniu i działaniu, sankcjonowanie 
teoretycznych i intelektualnych «tabu»... 


Otóż dla mnie takim właśnie ..teoretycznym i intelektualnym «tabu» (nie 
tylko w naszej partii) jest teza. uwidoczniona także i w „.Tezach Biura 
Politycznego” (porównaj punkty 4, 21. 24. 36. 148, 159), że leninowska 
koncepcja partii, a ściślej mówiąc zasady centrahzmu demokratycznego zostały 
swego czasu obmyślane znakomicie, tyle tylko. że przyszedł Stalin i te normy 
wypaczył. Nam zaś wystarczy tylko te deformacje usunąc, aby przed PZPR 
pojawiło się nie tylko Światło w tunelu. lecz szeroki gościniec do DI dziwego 
(tym rażem) socjalizmu. 


Zgadzam się funkcjonować w partii na zasadzie mniejszości, której to .,Tezy” 
zapewniają prawo do ..szacunku”, „obrony. a nawet .....inicjowania powtórne- 
80 rozstrzygania wcześniej zdecydowanych kwestil "1 twierdzę. że leninowskie 
normy życia partyjnego już w swym zarodku rodziły zagrożenia dla niej samej 

1 dla upragnionego, a następnie budowanego ustroju. Zagrożenia te były już 
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wówczas dostrzegane i artykułowane w samej SDPRR oraz wśród zachodnich 
socjaldemokratów. Myślę więc. że warto przypomnieć istotę toczących się 
wówczas sporów. 

Otóż zalążek koncepcji partii — nazwanej później partią ;„nowego typu: 
— mamy już w ..Liście do towarzysza napisanym przez Lenina w 1902 r. 
Widzimy tam wyraźnie zarysowany kierunek na ścisły centralizm jako naczelną 
zasadę funkcjonowania ogniw partyjnych. Odpowiadając na zarzuty, że ścisła 
centralizacja może zgubić sprawę w sytuacji. gdy w ośrodku kierowniczym partii 


znajdzie się osoba nieodpowiednia, a wyposażona w ogromną władzę, Lenin . 


dowodził, że ., jest to oczywiście możliwe. ale sposobem na to nie może być 
obieralność i decentralizacja, absolutnie niedopuszczalna na większą skalę. 
a nawet wręcz szkodliwa w pracy rewolucyjnej w warunkach samowładztwa! . 
Notabene, nie wolno przeoczyć zawartego w ostatnich słowach odniesienia do 
specyficznych warunków caratu. 

Były to początki sporu o model organizacyjny partii socjaldemokratów Rosji, 
sporu, który rozgorzał na dobre na Ił Zjeździe SDPRR. a działo się to w 1903r. 
W wygłoszonym wówczas referacie Lenin wykazywał. iż „.trzeba pozostawić 
samemu Komitetowi Centralnemu określenie zakresu swojej kompetencji, bo 
w każdej sprawie lokalnej mogą być naruszone interesy ogólnopartyjne i trzeba 
Komitetowi Centralnemu dać możność ingerencji w sprawy miejscowe, być 
może wbrew interesom miejscowym. ale w celach ogólnopartyjnych”. 

"M.in. ten właśnie postulat wywołał istotne zastrzeżenia, a nawet gwałtowne 
sprzeciwy wielu działaczy partyjnych — delegatów na zjazd. E.J. Jegorow uznał 
wręcz. iż jest on błędny. ..Pogląd taki jest pomieszaniem dwóch zagadnień 
— mówił — centralizmu i ingerencji. w praktyce brak takich granic odnośnie do 
kompetencji Komitetu Centralnego spowoduje szereg konfliktów”. Poparł to 
stanowisko W.P. Akimow i zaproponował pozostawienie komitetom tereno- 
wym prawa decydowania o swoim składzie oraz wybierania członków spośród 
miejscowych działaczy. Postulował także, aby żadna decyzja KC nie mogła być 
realizowana wbrew woli komitetów terenowych. | 

Reprezentant Bundu W.W. Goldblat zao$trzył ton dyskusji: .....nie zawaham 
się nazwać projektu tow. Lenina potwornym — wołał. — Projekt ten zmierza do 
pozbawienia organizacji terenowych wszelkich kompetencji, a to z kolei zagraża 
ich bytowi. [...] ...przesiąknięty jest na wskroś dążeniem do nadania instancji 
centralnej nieograniczonej władzy, prawa nieograniczonego wtrącania się do 
wszystkiego, pozostawiając organizacjom jedno tylko prawo — do pokornego 
podporządkowania się rozporządzeniom z góry!”. Inny bundowiec. M.I. Liber 
określił projekt Lenina „zorganizowaną nieufnością”. R 

Przedstawiciele późniejszej mniejszości w partii — mienszewicy — zarzucili 
z kolei Leninowi (już po zakończeniu zjazdu, po którym stali się właśnie 
_ mniejszością), iż zmierza do ustanowienia „systemu samowładczo-biurokratycz: 
nego rządzenia partią , że chce „centralizmu biurokratycznego”. | 

Nie pomagały już pojednawcze głosy, w tym Plechanowa. który uważał, że „W 
odróżnieniu od dyscypliny panującej w koszarach, podstawę dyscypliny party)" 
nej stanowi dobra wola rewolucjonisty”, zaś ,,...w interesach utrzymania 
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„umocnienia dysty pliny często korzystne jest nie widzieć jej naruszania”. Podział 


w SDPRR na dwie trakcje stał się faktem. W maju 1905r. odbyły się równolegle 
III Zjazd bolszewików i konferencja mienszewików. Ta ostatnia postanowiła 


. unieważnić statut przyjęty na Il Zjeździe i zadecydowała budować partię 


w odwrotnym kierunku niż to postulował Lenin, tj. od dołu do góry. 
Rozszerzono znacznie pojęcie członka parti, odrzucono także zasadę podporzą- 
dkowania się mniejszości większości. 

Kolejne wystąpienie Plechanowa popierało już mienszewików. W artykule pt. 
„Centralizm czy bonapartyzm” opublikowanym w .„lskrze” | maja 1904 r. 
dowodził, iż nie można przyznać KC nieograniczonej władzy w stosunku do 
organizacji terenowych. czyli rozwiązywania tych komitetów. wykluczania 
Z partii itd.. grozi to bowiem obezwładnieniem niższych instancji. pozbawieniem 
ich wszelkiej inicjatywy i samodzielności, pozwoli KC obsadzać komitety swymi 
ludźmi. Nie będzie wówczas w partii ani większości, ani mniejszości — wykazy- 


"wał Plechanow — tylko absolutna zgoda i jednomyślność. Taki zaś centralizm 


będzie tylko i wyłącznie bonapartyzmem! i 
Także Róża Luksemburg wystąpiła przeciwko koncepcjom Lenina nazywając 


Je kierunkiem ultracentralistycznym w partii. „KC. występuje jako jedyne, 


rzeczywiście aktywne jądro partii — twierdziła. recenzując pracę Lenina «Krok 
naprzód. dwa kroki wstecz» — natomiast wszystkie pozostałe organizacje - 
(terenowe. MDW) — tylko jako narzędzia wykonawcze”. Przyjęcie takiego 
schematu — pisała dalej — oznaczałoby przeniesienie do ruchu socjaldemokra- 
tycznego zasad organizacyjnych blankizmu. 

Spory toczące się w partii rosyjskich socjaldemokratów były bacznie obserwo- 
wane przez teoretyków i polityków II Międzynarodówki. Wysłannik bolszewi- 
ków na zachód Europy, M.N. Liadow relacjonował później Leninowi. iż nie 
mógł przekonać Karola Kautskiego i Róży Luksemburg. że w Sprawach 
wewnątrzorganizacyjnych mogą toczyć się tak zacięte spory. 

W statutach partii niemieckiej nie było w ogóle mowy o podobnej do 
leninowskiej koncepcji członkostwa partii, ani tym bardziej centralizmu. W sta- 
tutach z 1899 r. i z 1901 r. czytamy na przykład, iż członkięm parti może być 
każdy, kto uznaje podstawowe zasady programowe i wspiera partię materialnie. 
Z kolei w rozdziale o kompetencjach kierownictwa partii mówi się. że ani KC, ani 
Komisja Kontroli nie mogą narzucić swej woli ani partii jako całości. ani też 
poszczególnym jej członkom. | 

Lata do I wojny światowej nie wpłynęły już zasadniczo na zmianę zarysowanej 
koncepcji partii „nowego typu”. partii konspiracyjnej, kadrowej. part o żelaz- 
nej dyscyplinie wewnętrznej; która w końcowym elapie wojny zdołała do- 
prowadzić do zbrojnego powstania w Rosji i przejęła władzę. 

Jedną z pierwszych gazet zachodnioeuropejskich, która na to zareagowała, był 
organ Niezależnej Socjalistycznej Partii Niemiec (USPD) „Leipziger Volkszei- 
tung”. Pomieszczona na czołówce informacja o wydarzeniach w Piotrogrodzie 
ukazała się tu już 9 listopada 1917 r.. a towarzyszył jej dość życzliwy komentarz. 
Miesiąc później pojawił się jednak w tym piśmie artykuł zatytułowany wymow- 
nie: „Domokratie oder Diktatur". Z przeciwstawieniem tym, które sama gazeta 
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okreshła Jako zbyt daleko idace w stosunku do rewolucji w Rosji — polemizował 
wkrótce jeden z przywódców niemieckiej lewicy socjaldemokratycznej, Franz 
Mehring. Dowodził. iż bolszewicy znaleźli się w historycznej sytuacji tak 
dramatycznej. że nie oddaje jej bynajmniej formuła ..demokracja czy dyktatura . 
lecz formuła inna: „tragedia czy nierozsądcek '! ..Znaczy to innymi słowy — pisał 
Mehring — czy Lenin i Trocki. którzy od długich lut, a nawet dziesięcioleci 
wytrzymali próbę jako dzielni i rozsądmi szermierze proletariatu. stracili nagle 
rozsądek. czy też właśnie na skutek ich 1 ich zwolenników rewolucyjnej energii 
popadli w tragiczne położenie, które zmusza ich niekiedy do uczynienia 
I zaniechania tego. czego by nie uczynił albo czego nie zaniechali, gdyby byli 
swobodnymi panami własnych decyzji” . 

Podobny tok rozumowania przyjęła Róża Łuksemburg w nie przeznaczonej 
do druku rozprawie pt. „Rewolucja rosyjska”. Wprawdzie i ona poddała krytyce 
dyktatorskie metody nowych rządów Rosji. twierdziła jednak równocześnie, iż 


bolszewicy nie postąpiliby w taki sposób. gdyby .....nie działali pod strasziiwym. 


naciskiem wojny światowej. okupacji niemieckiej i wszystkich z tym związanych 
niezwykłych trudności. które muszą zniekształcać wszelką politykę socjalistycz- 
ną. choćby ją ożywiały najlepsze. zamiary 1 najpiękniejsze zasady”. 


Wart przytoczenia jest jeszcze inny fragment z tej pracy, wykazujący. czego 


Róża Luksemburg obawiała się najbardziej: „/Żądalibyśmy od Lenina i towarzy* 
szy czegoś ponad ludzką miarę — dowodziła — gdybyśmy od nich wymagali. 
aby w tych okolicznościach wyczarowali najpiękniejszą demokrację. najbardziej 
wzorową dyktaturę proletariatu i kwitnącą gospodarkę socjalistyczną. Swym 
zdecydowanym stanowiskiem rewolucyjnym, swą wzorową energią I SWą 
niezłomną wiernością dla międzynarodowego socjalizmu dokazali oni zalste 
wszystkiego. czego można było w tak piekielnie ciężkich stosunkach dokazać. 


Niebezpieczeństwo polega jednak na tym. że z konieczności czynią oni cnotę, ŻE 


narzuconą tymi fatalnymi warunkami takty kę utrwalają obecnie teoretycznie we 
wszystkich szczegółach i chcą ją zalecać międzynarodowemu proletariatowi do 
naśladowania jako wzór socjalistycznej taktyki” 

Zasadniczy dylemat procesu. który rozwijał się w Rosji od listopada 1917 r.. 
znalazł odbicie w pracy Karola Kautskicgo pt. ..Die Diktatur des Proletariats . 
klasycznej pozycji reformistycznej. Czy socjalizm jest cełem. a demokracja 
środkiem do celu? — zapytywał Kautsky. — Nie — odpowiadał. „Ściśle biorąc. 
nie socjalizm jest naszym celem ostatecznym. łecz zniesienie wszelkiego rodzaju 
wyzysku I ucisku skierowanego przeciw klasie, partii, płci, rasie”. 

'Wiełe miejsca w swej rozprawie Kautsky poświęcił obronie demokracji 
parlamentarnej jako. czynnika rozwoju samoświadomości klasy r robotniczej. 
twierdząc. że bez tej długotrwałej nauki politycznego myślenia i działania 
proletariat pozostanie niedojrzały do urzeczywistnienia przemian socjahstycz- 
nych. Cóż więc się stanie — pytał — gdy władzę przejmie partia robotnicza nie 
mając zdecydow dncgo poparcia większości? W warunkiich europejskich jedyną 
dla niej drogą utrzy mania władzy i efektywnego rządzenia będą metody 
bonapartyzmu. to znaczy rządzenia za pomocą scentralizowanej organizacji 
państwowej I Zwy kłej przemocy. co spowoduje bądź GROM apatię społeczeńs' 
twa. bądź nie gasnącą wojnę domową. 


36 


Spory o model partii nowego typu 


Nie jest 1 nie będzie socjalizmem kierowanie ludem poprzez biurokrację czy 
dyktatorską władzę. gdyż socjalizm wymaga powstawania swobodnie działają 
tych organizacji o charakterze ckonomicznym i politycznym. ..Można z góry 
tałożyć — reasumował. nawiązując już konkretnie do sytuacji w porewolucyjnej 
Rosji —, że wszędzie tam. gdzie proletariat może utrzymać się przy władzy 
państwowej tylko poprzez dyktaturę w przeciwienstwie do demokracji. trudnoś- 
Gi przeciwstawiające się socjalizmowi są tak wielkie. że okazuje się niemożliwe. by 
dyktatura mogła szybko przynieść ogólny dobrobyt i w ten sposób pojednać 
4 reJimem przemocy pozbawiane praw politycznych masy ludowe”. 

Riposta Lenina była szybka i zdecydowana. Na kierowane w stronę partii 
bolszewickiej zarzuty odpowiedział w książce pt. ..Rewolucja proletariacka 
a renegat Kautsky. Można dziś darować sobie epitetv. jakie wódz bolszewików 
zaserwował swemu adwersarzowi. Istotne jest sedno rozważan: w ujęciu Lenina 
Kautsky zaprezentował podejście abstrakcyjne, ahistoryczne i aklasowe. serwo- 
wał „eklektyzm i sofistykę w miejsce dialektyki”! Trudno nie zrozumieć 
gwałlowności tej polemiki. Oto nasila się zewnętrzna interwencja wobec 
rewolucyjnej Rosji. wzmaga coraz okrutniejsza wojna domowa, w miastach 
punuje głód i rozpacz. a tu zaleca się stosowanie wręcz dziewiczej demokracji. co 
równałoby się położeniu głowy pod topór! 

To jedna strona medalu. Popatrzmy bliżej jednak i na to. co działo się w partii 
bolszewickiej. W 1918 r. Lenin w polemice z Kautskim odnotował, że wprawdzie 
rewolucja zmiażdżyła stary aparat biurokratyczny., ale rów nocześnie. w ruchu 
radzieckim nadal istnieje możliwość jego zbiurokratyzowania. 

Przemawiając na posiedzeniu moskiewskiej ogolnomiejskiej konferencji 
RKP(b) 18 stycznia 1919 r. wyraził się wprost: ..Zżera nas biurokratyzm!” 
Rozwinął tę myśl na VIII Zjeździe partii. wykazując. iż jedną z przyczyn rosnącej 
biurokratyzacji jest konieczność zatrudniania w aparacie władzy dawnych 
carskich urzędników. ..Istnieć bez tego aparatu nie możemy — mówił z trybuny 
— wszystkie gałęzie administracji stwarzają potrzebę takiego aparatu. Daje nam 
ię tu we znaki to. że Rosja była niedostatecznie rozwinięta pod względem 
kapitalistycznym. Niemcy prawdopodobnie przeżywać to będą łatwiej. ponie- 
waż niemiecki aparat biurokratyczny przeszedł dobrą szkołę. która wyciska 
wszystkie soki, ale zmusza do roboty. a nie do wystadywania w fotelach. jak to 
bywa w naszych kancelariach ”. 

Uchwalony na VIII Zjeździe program RKP(b) zawierał uiżę stwierdzenie 
0 częściowym odradzaniu się biurokratyzmu w ustroju radzieckim. Jednakże 
z biegiem czasu odnotowane zjawiska nie tylko nie malały, lecz wręcz nasilały się. 


D 
| Dramatyczny apel o walkę z biurokratycznym wypaczeniem znalazł się w liście 


najwyższych władz partyjnych ,„„Do wszystkich organizacji partyjnych i człon- 
ków partii”. wystosowanym 4 września 1920 r. Wskazywano. że rodzi Się 
poważne niebezpieczeństwo oderwania się kierownictwa partii od mas. Zwróco- 
no także uwagę, iż omawianie i rozstrzyganie wszelkich kwestii w wąskim gronie 
było usprawiedliwione w warunkach wojny domowej. lecz na nowym etapie jest 
nieuzasadnione! Centralizm demokratyczny nie może być ciągle centralizmem 
APO — wołano. 
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Zasygnalizowane zagrożenia stały się przedmiotem obrad IX Konferencji 
RKP(b) z września 1920 r. Główną kwestią była zmiana metod pracy partyjnej. 
Postulowano większą jawność. dyskusję wewnątrzpartyjną. .. Niedopuszczalne 
są jakiekolwiek represje wobec towarzyszy za to — czytamy w dokumentach 
konferencji — że w takich czy innych sprawach rozstrzygniętych przez partię są 
odmiennego zdania . | = E 

Właśnie w tym czasie. w polemice z Frockim. Lenin nie zawahał się użyc 
sformułowania. że państwo radzieckie jest państwem robotniczym z biurokraty* 


cznym wypaczeniem. Określenie to padło podczas dyskusji w parti nad - 


usytuowaniem związków zawodowych w państwie proletariackim. ich stosun- 
kiem do partii i aparatu państwowego. O kwestii biurokracji mówił wówczas nie 
tylko Lenin. Wychodząc z innych założeń zajęła się nią także grupa opozycyjna 
na czele z Aleksandra Kołłontaj. tzw. opozycja robotnicza. 

Grupa ta chciała położyć kres systemowi ..gospodarki biurokratycznej 
poprzez „„.użwiązkowienie państwa, zwłaszcza przejęcie przez związki zawodo- 
we bezpośredniego zarządzania produkcją. ..System i metody budownictwa. 
które opierają się na ocięzałej machinie biurokratycznej — głosiła platforma 
zgłoszona na X Zjazd — wykluczają wszelki przejaw inicjatywy i samodzielności 


zrzeszonych w związki zawodowe wytwórców ”. Postulowano w związku ztym 


wprowadzenie tzw. demokracji produkcyjnej, zgodnie z którą np. .....nikt nie 
może być mianowany na stanowisko administracyjno-gospodarcze z pominię: 
ciem związku zawodowego: żaden kandydat zgłoszony przez związek nie może 
zostać odrzucony. | 
„Opozycja robotnicza” odniosła się także bezpośrednio do sytuacji panującej 
w RKP(b). Pierwszym warunkiem uzdrowienia partii było dla Aleksandry 
Kołłontaj uwolnienie się jej od biurokratyzmu i ustanowienie prawdziwej 
demokracji, nie tylko w okresie mniejszego zagrożenia dla państwa, lecz także 
i w warunkach zaostrzenia się sytuacji w kraju: drugim — oczyszczenie się paru 
z elementów nieproletariackich (Lenin wskazywał, że łatwo może to rodzić 
tendencje antyinteligenckie); trzecim — urobotniczenie wszystkich organów 
centralnych i reorganizacja instancji partyjnych począwszy od KC, poprzez 
komitety obwodowe, do powiatowych, aby można było uwolnić je od kierowa- 
nia radami i aparatem administracyjnym (rezygnacja z mianowań i przemiesz- 
czania kadr), oraz przekształcenie instancji partyjnych w narzędzia kontroli 
wyłącznie jdeowej i politycznej; czwartym — przywrócenie zasady obieralnosci. 
Podobne w ogólnej wymowie było wystąpienie na X Zjeździe Aleksandra 
Szlapnikowa. który zaznaczył, że rozbieżności w partii nie dotyczą Spraw 
zasadniczych. lecz sposobów urzeczywistniania ogólnej linii politycznej. Organi- 


czna choroba partii — głosił — jest taka, że kierownicze ośrodki władzy partyjnej 


nie mają więzi z masami, a aparat partyjny jest od nich oderwany. | 

|nnym nurtem opozycyjnym w RKP(b) byli tzw. decyści, czyli demokratyczni 
centraliści optujący za decentralizacją partii. Ich reprezentant Maksimowski 
twierdził na zjeździe, że kryzys w partii spowodowany jest nasileniem Się 
w aparacie partyjnym centralizmu nie demokratycznego, lecz biurokratycznego. 
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Centralne władze partii wciągnięte są w krąg wszystkich problemów w znacznie 
większym stopniu niż jest to wskazane, co zwłaszcza dotyczy drobiazgowej 
ingerencji instancji partyjnych w sprawy organizacji terenowych. Właśnie 
decentralizację mówca utożsamiał z demokratyzacją partii. niezbędną jego 
zdaniem dla uaktywnienia szeregowych członków i podniesienia ich świadomoś- 
ci. Kwestionował także konieczność zbytniej rozbudowy instancji kontrolnych. 
Najważniejsza jest właściwa struktura aparatu — a nie mnożenie NICZNYCH 
w postact aparatu kontrolnego. 

Z wyłożonymi wyżej poglądami polemizował Nikołaj Bucharn. W referacie 
KC ..O budownictwie partyjnym” uznał. że demokratyzacja nie jest bynajmniej 
uniwersalnym lekiem na choroby dręczace partię. że jej formy i zakres zależne są 
od wielu okoliczności: ..lm więcej jest funkcji wychowawczych i funkcji 
laboratoryjno-intelektualnych (przygotowania ideologii. opracowania jej itd.). 


tym większy demokratyzm jest niezbędny 1 przeciwnie. im więcej funkcji 


administracyjnych. tym mniej demokratyzmu” 

Nie można. zdaniem Bucharina. stawiać na jednej płaszczyźnie partii. aparatu 
państwowego I związków zawodowych: .....największy demokratyzm jest możli- 
wy wewnątrz naszej partii. a co dalej — to zależy od okoliczności . Demokracja 
winna być jedna dla partii. rad i związków zawodowych — polemizował z tymi 
tezami referatu KC jeden z „.decystów  Werejkis. 

Wprawdzie jedna z uchwał X Zjazdu potępiła odchylenie anarchosyndykalis- 
tyczne w parti. jednakze wiele postulatów opozych zostało uwzględnionych 
w przyjętych rezolucjach. Nakazując m.in. zmianę torm r metod pracy partii 
w zwłązku z przejściem do pokojowego budownictwa podkreślono. że przed 
RKP(b) stoi zadanie ponownego zespolenia szeregów oraz zbliżenia ..gór” 
partyjnych z „dołami”. co niemożliwe jest przy zachowaniu starych — czyli 
wojennych i przedwojennych — form organizacyjnych. 

Nową metodą pracy partyjnej miała być „„.demokracja robotnicza”, która 

„..wyklucza stosowanie zasady mianowania Jako systemu I znajduje swój wyraz 
w jak najszerzej pojętej obieralności wszystkich organów od najniższych po 
najwyższe, w ciążącym na nich SPOWACNM składania sprawozdań, w podleganiu 
kontroli itd." 

W sprawie metod pracy śe rezolucja głosiła potrzebę .....szerokiego 
omawianią wszystkich ważniejszych spraw, dyskutowania nad nimi w warun- 
kach całkowilej wolności krytyki wewhątrzpartyjnej (...). po powzięciu uchwały 
staje Się ona obowiązująca | i musi być wykonana jak najszybciej i jak najdokład- 
niej”, 

Stwierdzono, że w celu kontroli ogniw niższych nad wyższymi „nałeży 
wprowadzić jako system otwarte zebrania kierowniczych organów partii, 
starannie dobierając dla nich porządek dzienny i kierując się tym. by obecność na 
tych zebraniach mogła dać szeregowym członkom partii maksymalne korzyści: | 
należy dopiąć tego, by istniała stała kontrola opini publicznej nad pracą organów 
kierowniczych”. 

Osobny rozdział rezolucji poświęcono Komitetowi Centralnemu, tak projek- 
tując jego czynności. by cała partia była zawsze poinformowana o: jego 
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pracach. zachowała nad nimi kontrolę. Postulat tendotyczył łaęzności z terenem: 
członków KC zobowiązano do Scisłej Z nim więzi — z pomocą osobistych. 
w miarę częstych kontaktów. z 

Jak przebiegała realizacja podjętych uchwał” Świadczą o tym postanowienia 
powzięte na posiedzeniu Biura Politycznego 1 Prezydium KC 5 grudnia 1923r. 
Po raz któryś z koler przeanalizowano przyczyny niedomaganń prźcy partyjnej 
I wskazano środkiich przezwycięzemia. Były nimi obieralność władz, omawianie 
na zebraniach ważniejszych problemów polityki partyjnej. wprowadzenie obo- 
wiążku zdawania sprawozdań instancji przed szeregowymi członkami parti. 
lepsze ich informowanie za pomocą prasy I poprzez członków KC systematycz: 
nie odwiedzajacych organizacje terenowe, Jak widać z tej wyliczanki, postulaty 
były podobne lub wręcz identyczne z tymi. które stormułowano za zjeździe 
„.kronsztadzkim . | | | 

Kilka miesięcy pozniej zmarł Włodzimierz Lenin. Istnieje wiele wskazówek. iż 
2 coraz większym niepokojem obserwował wszystkie. zasygnalizowane wcześniej 
zjawiska w partii i w Rosji Radzieckiej. Zapewne i słynny „List do zjazdu 
omawiający wnikliwie cechy znaczniejszych przywódców bolszewickich wy- 
pływał z głębokiej obawy Lenina o to. co stanie się z Rosją po jego śmierci. 

Wracając Zaś raz jeszcze do wpomnianego wywiadu Z..Kraju Rad”. poświęco- 
nego ..bohaterom z roku 377. czyłi bolszewikom. którzy złożyli życie w ofierze. 
nie wahając się przeciwstawić terrorowi sług stalinowskich: przeprowadzający 
rozmowę dziennikarz skonstatował w pewnym momencie. iż „w pociągu 
pancernym bez zmiany flag zmieniła się załoga 1 trasa...” 

Czas jednak na szersze wnioski dotyczące modelu parti stworzonego przez 
Lenina. Pozwolę tu sobie na dvgresję natury osobistej. Otóż większość pomiesz: 
czonych w tym szkicu cytatów pochodzi z książki prof. Heleny Zandowej pt. 
„Leninowska koncepcja partii” wydanej przez KiW w 1977r. jednak w lak 
minimalnym nakładzie (nieco ponad 4 tys. egz.). iż jest ońa stosunkowo mało 
znana. Nieżyjąca już dziś protesor także na swych wykładach w Instytucie Nauk 
Politycznych UW sporo mówiła o partii „nowego typu”. Muszę stwierdzić 
samokrytycznie. że prezentowane wówczas treści nie budziły cienia mego 
sprzeciwu. Nie wyobrazałam sobie. aby partia komunistyczna mogła być 
zbudowana na innych zasadach. Zaprezentowane wcześniej zastrzeżenia ZE 
strony części socjaldemokratów rosyjskich I zachodnich były dla mnie zastrzeże- 
niami oportunistów. rewizjonistów, likwidatorów czy innych ..istów i „„OTÓW. 

A dzisiaj” Dla zobrazowania mych obecnych wątpliwości przytoczę na* 
stępujący fragment wspomnianej książki: „Lenin traktował centralizm i demo" 
krację w partii jako nierozłączną całość. jednakże proporcje między obu tymi 
elementami uzależniał od konkretnych warunków historycznych. (...) Za 
podstawowe elementy szerokiego demokratyzmu w partii Lenin uważał jawność 
życia partyjnego l obieralność wszystkich instancji i funkcji partyjnych. W waru 
nkach nielegalnych te zasady demokratyczne nie zawsze można było realizowac. 
Ww.polemice z ekonomistami (na początku naszego wieku, MDW) dowodził. że 
całkowita jawność Zycia partyjnego jest utopią: niewykonalną rzeczą jest także 
w tych warunkach (konspiracyjności, MDW) obieralność wszystkich funkcji. 
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400 zatym idzie — kontrola działalności. (...) ...dla Lenina rewolucyjna celowość 


. . 


była zawsze czynnikiem nadrzędnym i jej podporządkowana była cała działal- 


ność partii. a więc i metody partyjnej pracy”. 


Teoretycznie wszystko się zgadza. Tak jednak zawsze składało się w praktyce. 


iż od momentu powstania partii właściwie nigdy nie zaistniały w Rosji 
warunki, aby zasada centralizmu demokratycznego była realizowana konsekwe- 
ntnie i całościowo. Na początku był zatem — nazwę to po swojemu — centralizm 
konspiracyjny. później centralizm wojskowy. następnie zaś centralizm biurokra- 
tyczny. Już w styczniu 1919 r. Lenin wołał z trybuny (identycznie jak my dzisiaj) 
o przezwyciężenie narastających wypaczeń biurokratycznych w partii. 

Kwestia kolejna. Na kartach omawianej książki pojawia się kilkakrotnie teza 
Lenina. aby zapewnić partyjnej mniejszości prawo do głoszenia własnych 
poglądów i zwalczać poglądy, a nie ludzi. którzy je głoszą. Jak jednak pogodzić 
z takimi wskazówkami następujące wypowiedzi tego samego człowieka: ..... nie 
przerażają mnie straszne słowa o stanie wyjątkowym w partii. o ustawach 
wyjątkowych przeciw poszczególnym osobom i grupom itp. Partia — podkreślał 
dalej — ma obowiązek stosować wszelkie środki dla przezwyciężenia mętnych 
poglądów ". | 

I następna wypowiedź: ..Bolszewizm nie pokonałby burżuazji w latach 1917 
—1919, gdyby nie nauczył się uprzednio. w latach 1903—1917 pokonywać 
! bezlitośnie wypędzać (podkr. MDW) z partii awangardy proletariackiej 
mienszewików. to znaczy oportunistów. reformistów. socjalszowinistów”. Pew- 
nie. że wszystko to można podłożyć pod dialektykę. Jednakże wątpliwości 
pozostają. Czyż bowiem nie okazało się. że wszelkie odstępstwa od wartości 
absolutnych. głównie zasad demokratycznych. choćby głoszone w imię najwy- 
szych racji — czyli zwycięstwa rewolucji — są na dłuższą metę niebezpieczne. 
rodzą tendencje autorytarne czy wręcz totalitarne. Grozi bowiem w takim 
wypadku następujący schemat: ..Chodzi nam o dobro ludu. Aby je osiągnąć. 
należy zbudować socjalizm. Aby to osiągnąć. należy przeprowadzić rewolucję 
socjalistyczną. Aby to zdziałać. partia musi zdobyć i utrzymać władzę”. Poźniej 
szło już szybko: dobro parti utożsamione zostało z dobrem przywódcy. Mamy 
więc już Stalina... | 

Reasumując: sądzę. że bez ustanowienia norm leninowskich w paru bolszewi- 
cy nie zdobyliby, a hawet nie utrzymaliby władzy w Rosji. Z drugiej strony 
— partia tak skonstruowana. decydująca się na budowanie nowego ustroju 
w kraju bez żadnych tradycji demokratycznych. z góry zagrożona była przez 
wypaczenia. | 

Tylko przy takim podejściu zrozumiemy. na ile głębokie i śmiałe muszą być te 
działania, które. uwalniając się od obciążeń przeszłości. stara się obecnie 
przedsiębrać tak KPZR, jak i PZPR odpowiednio do swych doświadczeń 
I tradycji, do Sytuacji i zadań w swych krajach. 
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Z uwagą I zainteresowaniem przeczytałem zamieszczone w marcowym 
numerze ..Nowych Dróg" artykuły prof. dr. hab. Alojzego Melicha: O nie- 
których źródłach i przyczynach inflacji w Polsce oraz prof. dr. hab. Wiesława 
Krencika: Inflacja a płace w Polsce. Nie chcę się wdawać w teoretyczny spór: co « 
napędza w Polsce inflację: ceny czy płace” Zaszliśmy bowiem już w inflacjitak | =. 
daleko. że — moim zdaniem — należy rozpatrywać tę kwestię jako jeden zespół 
przyczyn. Ma też — uważam — rację prot. Alojzy Melich podkreślając specyfikę | 1a, 
polskiej inflacji. A w związku z tym chciałbym podzielić się swoimi na tentemal 
uwagami. jak też niektórymi wnioskami. | z 

Plany gospodarcze na rok 1989 zakładają, że wzrost cen ogółem powinien byc 
mniejszy niż w roku poprzednim. Ale czy będzie możliwe zahamowanie wzrostu 
cen do 20 proc.” Stawiam to pytanie za prof. Melichem. Ale już dziś można by 
powiedzieć. że tej 20-procentowej bariery nie utrzymamy. Tym bardziej. że 
łączny wskażnik ruchu cen będzie wyższy o te podwyżki. które są następstwem 
zmian poziomu i struktury cen w roku ubiegłym. Dla przedsiębiorstw. gospo” 
darstw domowych oraz budżetu państwa subtelności rachunku statystycznego 
inflacji są drugorzędne. W kręgu ich zainteresowania jest bowiem cały ruch cen 
towarów i usług. które chcą lub muszą nabyć. W warunkach przerw w dosta- 
wach, przy zakłóceniach ciągłości sprzedaży wszystkie ilościowe informacje 
o ruchu cen są nieporównywalne z danymi z okresu względnego zrównoważenia 
gospodarki. s | | 

Wbrew pozorom nie jest więc łatwe zmierzenie. a następnie porównanie skali 7 
inflacji w czasie i przestrzeni. | | = 

inflację określimy jako wzrost ogólnego poziomu cen połączony z obniżeniem 
się realnych dochodów gospodarstw domowych, dekapitalizacją majątkulwae 
łego przedsiębiorstw oraz deficytem budżetowym. Posługiwanie się takim 2 
zespołem cech inflacji ułatwia zrozumienie jej złożonej natury oraz istoty | = 
potencjalnego zagrożenia hiperinflacją. Dlatego nie podzielam w tym przypadku ż 
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zbyt optymistycznego. moim zdaniem. pogladu prof. W. Krencika, że zjawisko 
hiperinflacji nie będzie nam groziło. To nam groza! Hiperinflacja jest nie chcianą. 
żywiołową alternatywą w przypadku niepowodzenia kolejnych prób tłumienia 
nie kontrolowanego ruchu cen i dochodów. Podobnie jak przy walce z ogniem, 
przy zwalczaniu barbarzyńskiej inflacji nalczy-zachować dyscyplinę i umiejęt- 


„ość elastycznego reagowania na gwałtowną zmianę sytuacji pieniężno-rynko- 


wej. 

Widmo hiperinflacji ma głębokie korzenie historyczne. Narodziło się ono wraz 
z dogmatyczną tezą o tym. że w gospodarce planowej nie ma miejsca na inflację 
zarówno barbarzyńską. jak icywilizowaną. Pierwsza z nich prowadzi do pełnego 
zerwania więzt ekonomicznych. zwiastuje powrot do wymiany towaru Za towar, 
wymaga dewiz w miejsce pieniądza krajowego. Druga to korygujący ruch cen. 
który przywraca gospodarce naruszoną równowayę oraz zdolność do normalne- 
go funkcjonowania. 

We wsiępnym okresie odrzucania mozliwości wystąpienia w gospodarce 
socjalistycznej zjawisk takich samych jak w gospodarce kapitalistycznej przyjęto 
jako zasadę polityki ekonomicznej tezę o „stałych płacach i spadających 
cenach”, Po okresie gwałtownego wzrostu zatrudnienia, szybko ujawniła ona 
śwoje antymotywacyjne oblicze 1 została zastąpiona formułą „stałe ceny 
— rosnące płace”. Ubocznym efektem tej polityki była deformacja struktury cen 
oraz gwałtowny wzrost dotacji dla niektórych producentów towarów i usług. 
Wkrótce potem bezinflacyjny wzrost gospodarki socjalistycznej uznano za 
faiszywy dogmat i zaczęto realizować politykę intlacji cywilizowanej. która 
pozwala, aby ceny rosły, ale wymaga jeszcze szybszego wzrostu płac. Również ta 
koncepcja nie zdała w praktyce egzaminu, bowiem nie uwzględniła nieograniczo- 
nej presji na inwestycje oraz stałego charakteru nadwyżki popytu nad podażą 
w naszej gospodarce. W konsekwencji cywihzowana intlacja przekształciła się 
w barbarzyńską. Obecnie istnieje realne niebezpieczeństwo. że zdecentralizowa- 
ny woluntaryzm, partykularyzm 1 zaostrzająca się walka o podział wywołają 
dezorganizację rynku. dla której przezwyciężenia konieczna stanie się planowa- 
na lub żywiołowa trzycyfrowa inflacja. 


Intlacja nie stuży ani rozwojowi, 
ani równowadze gospodarki socjalistycznej 


Z perspektywy lat wydaje się. że istotnie gospodarka socjahstyczna nie może 
pogodzić się z inflacją. Nie sprawdziły się bowiem rachuby na to, że procesy 
inflacyjne w gospodarce wysoko rozwiniętych gospodarczo państw Świata 
ułatwią spłatę naszego zadłużenia. Stanowiły one pozornie racjonalną przesłan- 
kę do zaciągania w latach siedemdziesiątych zobowiązań i forsowania inwestycji 
opartych na zasadzie samospłat. Nadal jednak ma swoich zwolenników 
ukształtowany wówczas pogląd. że umiarkowana inflacja służy rozwojowi naszej 
gospodarki. Bez inflacji nie sposób w ich mniemaniu stworzyć motywacji do 
zwiększonej produkcji lub lepszej jakości. Zwolennicy umiarkowanej inflacji 
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, 
wierzą bowiem, że sam wzrost nominalnych dochodów pobudza pracowników 
do zwiększonego wysiłku. Popularne przeświadczenie. że jak się ludziom dobrze 
zapłaci. to będa rzetelnie pracowali. nie sprawdziło się w praktyce. Żądania 
rewindykacyjne I żywioł strajkowv bvły odpowiedzią na koncepcję rozwoju 
gospodarki poprzez intlację. 

Inna odmianą prób godzenia gospodarki socjalistycznej z intlacją była 
polityka równoważenia ekonomikt przy pomocy inflacji. Ceny równowag 
w połączeniu z rygorystyczną polityką finansową miały doprowadzić do 
stłumienia inflacji. Początkowy sukces polityki antvinflacyjnej wskazuje. że była 
ona możliwa. Wvdatny postęp uzyskano w latach 19831 1984. wskaznik wzrostu 
cen towarów i usług nabywanych przez ludność zmniejszył się w tym czasie do 
21.4 proc. w 1983 r.1 14.8 proc. w roku 1954. Równocześnie nadwyżka bieżącego 
popytu ludności nad podażą towarów 1 usług zmniejszyła się z ok. 200 mld zł 
w 1982 r. dook. 90 mld złw 1983 10k. 40 mid zł w roku 1984. Załamanie działan 
antyintlacyjnych nastąpiło w 1983 r.. kiedy dopuszczono do znacznego prze: 
kroczenia proporcji przyrostu dochodów pieniężnych ludności do podaży 
towarów i usług. Wzrosły rozmiary bieżącej luki inflacyjnej do ok. 150 mld zł. 
Rozpoczęło się coraz szybsze rozkręcanie inflacyjnej spirali cen i dochodów. Jej 
zwieńczeniem była zakonczona niepowodzeniem skokowa zmiana poziomu 
i struktury cen w 1988 r.. zwana operacją cenowo-dochodową. 

Nowa polityka ekonomiczna partii zapisana w .„Założeniach planu konsolida- 
cji gospodarki narodowej” ma zdecydowanie deflacyjny charakter. Przez 
detlację rozumie się ograniczanie nadmiernej w stosunku do podaży dóbr i usług 
kreacji pieniądza i kredytu. W odróżnieniu od rządowego programu przeciw 
działania inflacji. stanowiącego dokument uzupełniający do NPSG na lata 
1983—1985, nie dąży się obecnie do równoważenia gospodarki jedynie przez 
kontrolowany wzrost cen. | | 

Polityka deflacyjna oznacza dostosowanie poziomu i tempa wzrostu nominal- 
nych dochodów pieniężnych budzetu państwa. przedsiębiorstw i ludności do 
rzeczywistych możliwości gospodarki. Gospodarka socjalistyczna nie może się 


rozwijać ani być równoważona przez inflację. 
| . , 


inflacja kosztowa 

Zdenerwowani drożyzną. brakami rynkowymi. złą jakością produkcji lekce: 
ważymy niebezpieczeństwa. jakie z sobą niesie inflacja popychana przez koszty 
produkcji. Niska innowacyjność przedsiębiorstw. przestarzałe techniki! techno- 


logie wytwarzania, niedowład organizacyjny to tylko niektóre praźródła inflacji * 


kosztowej. Niski poziom efektywności gospodarowania w makro- i mikroskali 
szczególnie silnie ujawnia się przy próbie wymiany międzynarodowej. Dostoso* 
wywanie kursu walut do poziomu opłacalności 70 lub 80 procent zrealizowanego 
eksportu obnaża skalę luki organizacyjnej i technicznej. rozmiary nadmiernej 
energo- | materiałochłonności naszych towarów eksportowych. e 

Otwarcie na świat zewnętrzny bywa niekiedy źródłem inflacji przeniesionej. 
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czego dowodem był gwałtowny wzrost cen ropy. nattowej w drugiej połowie lat 
sedemdziesiatych. Obecnie wysoko rozwinięte gospodarczo kraje świata nie 
odnotowują ostrych procesów intlacyjnych. Me można zatem twierdzić. że to 
Z rynku światowego przenoszony jest ruch cen do naszych wysoce konkurencyj- 
nych przedsiębiorstw. Jedynie system opóźnionych w czasie cen kroczaących 
w ramach Rady Współpracy i Pomocy Gospodarczej daje pewien nieznaczny 
wzrost cen krajowych. gdyż odbija zjawiska. które miały miejsce w gospodarce 
światowej pięć lat temu. 

Zasadniczymi źródłami inflacji kosztowej są przestarzała struktura gospodar- 
ki narodowej oraz kosztowa formuła cen. Oba te czynniki są ze sobą wzajemnie 
powiązane i sprzyjają samoutrwalaniu srę stniejącej struktury gospodarki. Jeżeli 
oczekuje się wzrostu produkcji (Szczególnie na rynek konsumpcyjny) za wszelka 
cenę. to konieczne staje się uruchomienie wszelkich środków produkcji. nawet 
tych. które są fizycznie t moralnie zużyte. Cenę dyktują najdrożsi producenci 
i wszelkie próby ograniczenia pułapu cen na ich wyroby wymagają wysokich 
dotacji z budżetu państwa. W rezultacie najbardziej etektywni producenci muszą 
za posrednictwem systemu podatkowego finansować najmniej gospodarnych 
producentów. Państwo popierajace produkcję dla produkcji jest miękkie wobec 
producentów. zaś twarde wobec ludności. 

Na rynku takim jak nasz. z przewagą tradycyjnych monopolistów. przy braku 
konkurencji zewnętrznej. nie ma powodu. aby akceptować kosztową formułę 
cen lub liberalizować proces ich tworzenia. gdyż po kazdej podwyżce cen. na 
jakimkolwiek poziomie cen. przy jakiejkolwiek głębokości równowagi między 
podażą i popytem. te same czynniki strukturalne i efektywnościowe SSPOWOZI 
przyspieszenie inflacji kosztowej. 

Przed twórcami polityki gospodarczej stol zatem dylemat: czy i 
stopniu można się posługiwać przy tworzeniu cen ich przelicznikami z rynku 
Światowego. Wówczas okazałoby się. że cena węgla kamiennego jest drastycznie 
zanizona wobec tego. co można uzyskać za jego eksport. Jednocześnie zaś 
wiadomo. że zmiana cen węgla pociaga za sobą cały łańcuch podwyżek. Samo 
urealnienie ceny węgla musiałoby pociagnąć za sobą bardzo znaczny przyrost 
cen. Dlatego w projekcie budżetu państwa przewidziano 200 mid zł dotacji dla 
producentów węgla jako różnicę pomiędzy krajowymi jego cenami a transakcyj- 
nymi. Proponowane rozwiązania cenowe przewidują najpoważniejszy wzrost 
ceny energii elektrycznej. potem innych nośników i przetworzonych materiałów, 
wyrobów finalnych. zaś najniższy przyrost cen artykułów żywnościowych 
zaspokajających podstawowe potrzeby biologiczne. Urealnienie cen musi na- 


w jakim 


„ Sląpić również w zakresie usług społecznych oraz mieszkalnictwa, 


Dorażna konieczność — tłumienie inflacji dochodowej 
6 
Inflacja ciągniona przez dochody objawia się tym. że podmioty gospodarujące 
mają pieniądze, lecz nie mogą ich wymienić na niezbędne środki produkcji lub 
dewizy. Suma nagromadzonych przez ludność w różnych okresach czasu 


45 


Jan Solarz 


środków pieniężnych. które skłonna byłaby ona wydać na zakup towarów 
i usług. gdyby były one dostępne na rynku. jest trudna do oszacowania. Część 
wymuszonych oszczędności jest bowiem zabezpieczona przed niszczącym wpły: 
wem inflacji poprzez ich wymianę na dewizy i inne wartościowe przedmioty. 

Nad rynkiem wisi więc realna grożba dezorganizacji. gdyby ..gorący pieniądz 
uległ panice. Dlatego mimo dodatkowego skierowania części nadwyżki wpły 
wów zeksportu nad importem zaopatrzeniowym na potrzeby bieżące i uzyskanie 
ok. 500 mid zł przyrostu dostaw na rynek brak jest oznak uspokojenia „pustych 
pieniędzy . Równocześnie pod presją deficytu rynkowego, luki inflacyjnej 
maleją zapasy w handlu zapewniające jego właściwe funkcjonowanie. 

Przyjęte przez Sejm PRL ustawy stwarzające wolność, gospodarowania. 
równość i konkurencję pomiędzy jednostkami gospodarczymi, bez względu na 
formę własności środków produkcji. stwarzają nową perspektywę ulokowania 
skapitalizowanych oszczędności w akcjach lub obligacjach. Trudno jest przewi- 
dzieć. jaka będzie skala zainteresowania tego typu lokatami kapitałowymi wśród 
ludności. Dane z sondaży opinit społecznej nie wykazują. aby szerokie rzesze 
dorosłej łudności naszego kraju dysponowały znacznymi oszczędnościami. 
Przeciętnie wystarczają one na ©—3 miesięce utrzymania rodziny. Inflacja niesie 
z sobą żywiołową dystrybucję dochodów tworząc z jednej strony bieguny 
bogactwa, z drugiej pauperyzacji. Gdyby każda trzecia złotówka z przymuso- 
wych oszczędności przekształciła się w papier wartościowy. to wówczas nastąpi: 
łaby wyraźna poprawa zaopatrzenia na rynku. 

Wysoka inflacja i nierównowaga spowodowały spadek zaufania do pieniądza 
krajowego. Jego odbudowa wymaga rygorystycznej polityki finansowej. Trudno 
jest bowiem o wiarygodność. gdy deficyt budżetu państwa pokrywa się 
pieniędzmi bezgotówkowymi (kredytem). Jest to niejawna forma emisji pienią- 
dza i pobudzania inflacji. Jedynie ta część deficytu budżetu państwa, ktora 
znajduje pokrycie w papierach wartościowych skupowanych przez ludność 
i przedsiębiorstwa, może być uznana za ekonomicznie wiarygodną. 

Brak należytego zainteresowania znacznym deficytem budżetowym wynika 
z unikania wprowadzania powszechnego podatku od dochodów osobistych lub 
rodzinnych. Fetyszyzowanie złotego płacowego przy niedocenianiu oszczędno- 
ści. budżetowych sprzyja również inflacji dochodowej. Nieskuteczne próby 
kontroli dynamiki dochodów, szczególnie w nieuspołecznionym pozarolniczym 
sektorze gospodarki. zniechęcają do wprowadzenia podatku, który bezpośred- 
nio rodziłby zainteresowanie gospodarstw domowych stanem budżetu państwa. 
Jednak dalsze zwłekanie z tego rodzaju wstrząsem psychologicznym rodzi realną 
groźbę nie kontrolowanego przekształcenia się coraz bardziej barbarzyńskiej 


inflacji w jej hiperinflacyjną formę. Hiperinflacja to przekształcenie dwucyt- 


rowego wskcźnika wzrostu cen w trzycyfrowy. | 
Kluczowym elementem określającym siłę presji dochodowych jest poziom 
oczekiwanej inflacji. Jeśli producent obserwuje jednoczesny i równomierny 
wzrost cen sprzedawanych i nabywanych produktów, to brak jest porównywał: 
nego wzrostu jego wysiłku i podaży. Inflacja w pełni oczekiwana nie pobudza 


przedsiębior stw kierujących się relacjami, a nie poziomem cen. Jedynie w przyP*” 
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dku gdy producenci sądzą. że zmieniły się relacje. rentowność i przyrost płac, to 
są oni skłonni zwiększyć faktyczne rozmiary produkcji. Inflacja dochodowa ma 
w naszym kraju charakter w pełni oczekiwany. przy którym zarówno pracobior- 
cy jak i pracodawcy szacują niezbędny wzrost dochodów nominalnych. Wzrost 
przychodów przedsiębiorstw 1 gospodarstw domowych nie prowadzi w tych 
warunkach do zwiększenia produkcji lub wysiłku propodażowego. Walka 
o podział prowadzi do dzielenia więcej niż wyprodukowano przy pomocy 
„Sprawiedliwych  parytetów 1 zdobytych przez ludzi pracy mechanizmów 
oficjalnej lub nieoficjalnej waloryzacji płac. Tego typu rozwiązania zamieniają 
jedynie formę intlacji z dochodowej na kosztową. 


Przesłanki hiperinflacji 


W warunkach głębokiej nierównowagi gospodarczej przedsiębiorstwa nie 
napotykają na żadne skuteczne bariery dyktowania wysokich cen. zapewniają- 
cych im dopływ środków niezależnie od poziomu efektywności gospodarowania. 
Brak kredytów obrotowych wynikający Z antyinflacyjnej polityki trudneto 
pieniądza. prowadzonej przez banki. przedsiębiorstwa omijały przez żądanie 
zaliczek na poczet przyszłych dostaw, zalczanie w regulowaniu własnych 
zobowiązań oraz aktywnymi zabiegami o uzyskanie dotacji budżetowych 
względnie. nie podlegającej kontroli społecznej. pomocy z rezerw ministerstw lub 
licznych i zamożnych funduszów celowych. Nawet przedsiębiorstwa działające 
na relatywnie bardziej zrównoważonym. normalnym rynku są chronione przed 
niszczącymi następstwami inflacji. gdyż regularnie dokonuje się przeszacowania 
wartości ich majątku trwałego. 

Mimo wprowadzenia systemu dywidendy dla społeczeństwa od samodziel- 
nych, samorządnych i samofinansujących się przedsiębiorstw brak jest z ich 
strony odpowiedniego zainteresowania zahamowaniem wyścigu cen i płac. Tak 
długo, jak jedyną formą konkurencji będzie fluktuacja kadr poszukujących 
zakładów pracy oferujących wyższą płacę za niższą intensywność wysiłku, nie 
będzie kompleksowych warunków dla okiełznania inflacji kosztowej i dochodo- 


wej. | » 
Nieskorelowanie zamierzeń rzeczowych, głównie inwestycyjnych, z ich ekono- 
micznie uzasadnioną skalą tworzy presję na emisję pustego pieniądza. Ponad 
bilionowa luka inflacyjna jest dowodem na fasadowość planowania finansowo- 
"rzeczowego. Nadal jest ono rzeczowe. a nie finansowe. Oznacza to, że w system 
decyzyjny aparatu państwowego wkrada się woluntaryzm i chciejstwo, a rola 
rachunku ekonomicznego jest wciąż dalece niedostateczna. W efekcie spadająca 
siła nabywcza krajowego pieniądza podważa zaufanie do decyzji gospodarczych 
władz. | 
Brak możliwości realizacji na oficjalnym rynku<zęści użytkowych dochodów 
pieniężnych staje się impulsem do rozwoju drugiego obiegu gospodarczego i dla 
wielu obywateli jest to ich osobisty sposób na przezwyciężenie negatywnych 
skutków ruchu cen, dochodów i kosztów. które się nawzajem popychają do 
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przodu i ciagną za sobą. Antycypowanie dalszego wzrostu cen skłania do 
nasilonych wykupów towarów ideficytowych usług. Wzmożony popyt zachęca 
do dalszych podwyżek cen. 

Walka z inflacja to nie tylko konsekwentne dażenie do zrównoważenia 
budzetu państwa orauż Uuczynienkt Z ceny parametru zewnętrznego wobec 
przedsiębiorstwa, to równicz wyrzeczenie się nie wypracowanego wzrostu 
dochodów nominalnych gospodarstw domowych. zrozumiałe. że w warunkach 
dezintegracji społeczenstwa I braku porozumiemia narodowego wręcz niemoż- 
liwe jest skuteczne hamowanie wzrostu cen. 

Coraz wyraźniej rysuje się sprzeczność interesów ekonomicznych pomiędzy 
pracownikami stery produkcji materialnej oraz opłacanych z budzetu. Jedm 
chca, aby było jak najmniejsze obciążenie podatkowe przedsiębiorstw ordz 
całkowita swoboda kształtowania wynagrodzeń, drudzy pragna. aby praca 
kwalifikowana była relatywnie dowartościowana. Narastajace latami rozwarcie 
dynamiki płac pracowników nauki r kultury, lekarzy. nauczyciel oraz robot- 
ników i kadry inżynieryjno-technicznej tworzy atmosferę rywalizacji o charak 
terze prestiżowym nie podparta wynikami dynamicznej metody wartościowania 
pracy. Niepowodzenie proby jworzenia naukowego języka rozmowy o płacach. 
ich poziomie 1 strukturze pomiędzy wielkimi grupami zawodowymi. zwanego 
wartościowaniem pracy. Świadczy o otwartości i nasilaniu się konfliktów 
płacowych. Tradycyjne metody kupowania spokoju społecznego nie sprzyjają 
wygaszeniu ognisk przyspieszenia spiral płacowo-cenowej. | 

W warunkach kiedy już przestały działać więzi biurokratycznego centralizmu. 
a nie zaczęły integrować mechanizmy pieniężno-demokratyczne, nie ma syśte- 
mowych barier przed nie kontrolowanym wzrostem cen i dochodów. Przy czym. 
jak pokazuje doświadczenie. o wiele bardziej sprawnie można kontrolować ruch 
cen niż dochodów. Oznacza to. że kluczowym ogniwem staje się Sprawa 
uporządkowania zasad tworzenia dochodów. Postulat rozróżniania zysku 
uczciwego od spekulacyjnego wysunięty przez środowisko inżynierskie spotkał 
się z negatywną oceną księgowych. Propozycja związkowa, a następnie partyjna 
zamrożenia cen i płac również nie znalazła poparcia u reprezentantów klasy 
robotniczej. , 

W zderzeniu ze złożoną, konfliktową kwestią rozłożenia kosztów zwalczania 
inflacji nasz system demokracji uczestniczącej zbyt łatwo poddaje się deformacji 
w demokrację recenzencką. Jej istota to ucieczka od odpowiedzialności 2a 
współdecydow anie oraz przewaga krytyki nad konstruktywnymi propozycjami. 
Istnieje obawa. że ożywienie polityczne połączone z pobudzaniem przedsiębior: 
czości ekonomicznej nie będzie owocowało wypracówaniem porozumienia 
społecznego. ktorego istotnym punktem byłoby solidarne zwalczanie żródel 
i objawów inflacji. 4 wręcz przeciwnie. przyczyni się do wzrostu demagogii 
społecznej usiłującej wmowić. iż i5inicją proste. niezawodne i. bezbolesne 
sposoby. aby uwolnić gospodarkę socjalistyczną od nasilających się proces0w 
inflacyjnych. Wiara w tego typu recepty prowadzi jednak do wzrostu społeczne: 

O zniecierpliwienia. wybuchów niezadow olenia ij obiektywnie opóźnia skutecz: 
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Ikę z inflacją. Również próba ukrycia faktycznych rozmiarów inflacji ; 
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równoznacznych dla większości obywateli ze wzrostem kosztów utrzymania, 
może pogłębić brak zautania do wiarygodności oficjalnych informacji o stanie 
gospodarki. Brak elementarnej wiedzy ckonomicznej połaczony z niedostatkiem 
zautania do informacji oraz jej źródła sprzyjają plotkom i moga powodować 
panikę na rynku. Mielismy już tego niejeden przykład. 

Przerwanie barier chroniacych rynek przed goracym pieniądzem, rozerwanie 
więzi ekonomicznej w społeczeństwie w wyniku lawinowej utraty jego siły 
nabywczej wobec walut. w których gromadzone są oszczędności — to tylko 
potencjalne obawy przed niepomyślnym scenariuszem rozwoju sytuacji społecz- 
no-gospodarczej. Tego rodzaju prognozy ostrzegawcze są sporządzane I oby 
mgdy nie stały się aktwalne. Pozwalają bowiem uchwycić te momenty kluczowe, 
w których cały impet Aktywności ekonomicznej może być skierowany na 
niewłaściwe tory. Bez zrozumienia. że polityka deflacyjna musi być zrealizowa- 
na, mimo przejściowych wyrzeczeń. jakich wymaga. nie sposób jest przeciwsta- 
wić się niekorzystnemu rozwojowi wydarzeń. Hiperinflacja pozostanie tak długo 
widmem, jak trwała będzie Świadomość. że inflacja jest dla gospodarki trucizną, 
d nie lekarstwem umiejętnie qawkowanvym. Brak skutecznych ekonomicznych 
granic rewindykacji płacowych czyni gospodarkę uspołecznioną bardzo podatną 
na odtworzenie stanu nierównowagi gospodarczej oraz narastanie zjawisk 
inflacyjnych. Zanim systemowo wmontujemy w mechanizm ekonomiczny 
niezbędne zabezpieczenia. już dziś trzeba pamiętać, że nic tak nie demoralizuje 
jak pieniadze nie wypracowane. a darowane; bez związku z wynikami pracy. 
Puste. inflacyjne pieniądze mają tego rodzaju charakter. Pozbawienie niektórych 
podmiotów tego typu pieniędzy musi rodzić konflikty. lecz są one ozdrowieńcze. 
Ich przeciwieństwem jest pasywne oczekiwanie na samoregulacyjny efekt 
uruchomienia mechanizmu rynkowego. W warunkach nierównowagi nie może 
on spełniać funkcji prawidłowego weryfikatora cen. nakładów, stóp procento- 
wych itp. parametrów ekonomicznych. Dla pokonania inflacji, dla niedopusz- 
czenia, aby przekształciła się w nie kontrolowaną hiperinflację. niezbędna jest 
świadomość. jak głęboko źródła inflacji tkwią w ukształtowanym przez dziesią- 
tki lat naszym sposobie działania i myślenia o gospodarce oraz państwie. 
a w szczególności o pieniądzach. które muszą się zawsze znaleźć na każdy 
społecznie „godziwy”” cel. Warto zatem przed przyłączeniem się do grona osób 
postulujących wydatki zastanowić się na moment. jaki będzie ich inflacyjny 
efekt, czy zbliżą czy oddalą one nas od równowagi gospodarczej. W przeciwny 
razie nadal widmo inflacji będzie nas straszyć. Nie wystarczy postulować zmia ny 
mentalności społecznej. trzeba dotrzeć do praźródła inflacji, niskiej konkuren- 
cCyjności naszej gospodarki. marnotrawstwa i deficytu, słowem funkcjonowania 
całej gospodarki. Głęboka jakościowo przebudowa mechanizmów ekonomicz- 
nych jest koniecznością nawet wówczas. kiedy reformowanie gospodarki 
początkowo spiętrza falę inflacji. Dopiero konsekwentne działanie zmieniające 
całokształt działań wszystkich podmiotów gospodarczych tworzy warunki do 
przecięcia sił sprawczych inflacji w naszej gospodarce. 
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* JĄ 
Osiągnięcia polityki społecznej lat siedemdziesiątych nie mogą przysłonić . 
faktu jej malejącej efektywności w bieżącym dziesięcioleciu. Słabości dotychcza- 
sowych form potęgowane są przez liczne społeczne skutki kryzysu gospodarcze- R 
go. W takich dziedzinach. jak ubezpieczenia społeczne. opieka społeczna. e, 
ochrona zdrowia i środowiska naturalnego. podejmowane środki zawodzą. Nie. a. 
przynoszą one oczekiwanych rezultatów także w zaspokajaniu potrzeb mieszka  *... 
niowych ludności. w zwalczaniu zjawisk patologii społecznej. Obraz trudnej 


sytuacji w obszarze socjalnym zawarty jest w bezprecedensowym. w powojen- | +; 
nych dziejach. spadku poziomu życia społeczeństwa. > 
Potrzeba zmian. doskonalenia całej sfery działań w obszarze polityki społecz. | =: 
nej uświadamiana jest coraz powszechniej, na co wiele dowodów dostarczyły | "m. 
dyskusje na X Zjeździe PZPR. na kongresie związków zawodowych, na ll w 
Plenum KC PZPR, a także na wspólnych posiedzeniach Rady Ministrów "x. 
i Komitetu Wykonawczego OPZZ. | "tą 
Logiczny. spójny. przejrzysty 1 efektywny system polityki społecznej potrzeb- * 
ay 


ny jest wszystkim — uprawnionym i zobowiązanym. społeczeństwu jako całości 
i jego strukturom odpowiedzialnym za postęp .społeczny. Potrzebny jest 
i politykom. I to nie tylko u nas. Od kiedy zaspokajanie potrzeb stało się miarą |." 
społecznej sprawności systemów politycznych, popyt na modelowe rozwiązania  ,* 
w sferze socjałnej, stabilizujące systemy ekonomiczno-polityczne ogromnić > 
wzrósł w świecie. Nie sposób przeceniać wagi takich rozwiązań dla demokracji  -; 
socjalistycznych. w których racje ideologiczne i doktrynalne wykreowały  -— 
politykę społeczną do rangi płaszczyzny legitymizacji władzy państwowej. Rzecz — ;... 
jasna demograficzne. ekonomiczne i kulturowe uwarunkowania przesądzają 
o swoistości przyjmowanych rozwiązań. Wszędzie jednak oznaką siły polityk -,, 
społecznej jest skuteczność podejmowanych działań manifestująca SiĘ stanem 
względnej równości W obszarze socjalnym i w jego relacjach z otoczeniem Ora ię 
stopniem integracji społeczeństwa. Systemowe rozwiązania powinny umożliwiać żż 
samoczynną obronę przed naruszaniem tego stanu, zwłaszcza w sytuacjach "ią 
przełomowych. takich jak kryzys ekonomiczny czy klęski żywiołowe. aj 
Jeśli więc kondycję polityki społecznej na dziś oceniamy jako słabą, to trzeba "x 
pilnie poszukiwać nowych wzorów, które stanowiłyby miarę racjonalności „A 
Ludmiła Dziewięcka-Bokun — doktor, Instytut Nauk Politycznych Uniwersytetu wrocławskiego zj 
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podejmowanych działań. Tym bardziej że w realizowanej reformie gospodarczej 
brak wyraźnego określenia spodziewanych skutków społecznych przeprowadza- 
nych zmian. Domniemywać można, że jako środek przywracania równowagi 
gospodarczej i podnoszenia gospodarczej efektywności powinna ona przyczy- 
niać się do eliminowania ekonomicznych przyczyn konfliktu i napięć społeczno- 
-politycznych. Jednak zależność między stanem gospodarki a stanem społeczeńs- 
twa stanowi tylko jedną z przesłanek budowy poządanego systemu polityki 
społecznej. Ważną, ale niewystarczającą dla odzwierciedlenia złożonych proce- 
- sów kształtujących współcześnie politykę społeczną. Jednostronne sprowadzenie 
całości zjawisk i przemian społecznych do podłoża ekonomicznego grzeszy 
skrajnym ekonomizmem oraz nieznajomością realiów społecznych i politycz- 
hych socjalizmu, zwłaszcza polskiego. W tym anachronicznym myśleniu polity- 
ka społeczna ciąży brzemieniem na efektywności naszej gospodarki. Poszczegól- 
ne kwestie socjalne ujmowane są głównie przez pryzmat kosztów rozumianych 
jako straty ekonomiczne. Wokół bilansu społecznych i politycznych kosztów 
przyjętej strategii gospodarowania panuje zmowa milczenia. Ratowniczy i filan- 
tropijny charakter polityki społecznej czasu kryzysu gospodarczego może być 
jedynie,stanem przejściowym. 

Przebudowa systemowej organizacji gospodarki socjalistycznej w PRL rodzi 
konieczność gruntownej rewizji ideologiczno-filozoficznych założeń polityki 
społecznejj a w konsekwencji prowadzić powinna do sformułowania idei 
przewodnich systemów polityki społecznej jako całości. Próby takie były 
podejmowane przez polityków społecznych z początkiem bieżącego dziesięciole- 
cia, Czerpiąc z dorobku socjalistycznej humanistyki i katolickiej nauki społecz- 
nej wymieniano m.in. zasady: planowego zaspokajania potrzeb społecznych, 
zabezpieczania minimum socjalnego każdemu człowiekowi, powszechności 
świadczeń socjalnych, zabezpieczenia harmonijnego rozwoju osobowości jedno- 
stki, prymatu celów socjalnych przed celami produkcyjnymi (T. Złeliński), dobra 
wspólnego, pomocniczości, solidaryzmu. tolerancji poglądów (J. Auleytner). 

Coraz powszechniejsze objawy erozji etosu pracy implikują postulat uczynie- 
nia z pracy jednej z podstawowych wartości, z których należałoby wywieść 
zasady polityki społecznej. 

Pożądana jest też pogłębiona wykładnia na gruncie doktrynalnym takich idei 
ustroju socjalistycznego, jak: sprawiedliwość społeczna czy egalitaryzm. Na 
sztandarach wszystkich nowożytnych rewolucji były te szlachetne zasady. Ich 
ponadczasowość wynika z braku szczegółowego kodu informacyjnego. Fun- 
kcjonowały najczęściej jąko antytezy doświadczanych niesprawiedliwości i nie- 
równości, wyrażając tęsknotę za nowym, lepszym Światem. Nie osadzone 
W konkretnych społeczno-politycznych warunkach są jak wszystkie ideały 
nieprecyzyjne. I równość, i sprawiedliwość mają bowiem swoje konotlacje 
historyczne i klasowe. Dlatego dla wypracowania strategii,.znoszenia nierówno- 
ści w różnych dziedzinach życia społecznego i praktycznych reguł postępowania 
potrzebna JEst odpowiedź na pytanie; kto, jakie grupy społeczne są nośnikami 
konkretnych nierówności. Ważne jest rozeznanie w kwestii rodzajów nierówno- 
ści społecznych, a także odróżnienie tych spośród nich, które nie usuwane w porę 
stają się dysfunkcjonalne wobec systemu społecznego i politycznego. 
| I 
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Sfera socjalna. podobnie jak i gospodarcza. nie tworzy u nas systemu 
autonomicznego. obie są raczej elementami systemu politycznego. Z tego aktu 
należy próbować wyciągnąć możliwie największe profity dla zwiększania 
efektywności polityki społecznej w socjahzmie. 

Realizacja zasady sprawiedliwości społecznej czy równości miary 1 Szans 
zależy od dyspozycji społeczeństwa 1 od umiejętności działania podmiotów 
politycznych. Obie te zasady ujmować należy zarówno z punktu widzenia 
polityki społecznej. jak 1 funkcjonowania systemu politycznego. Zasada równos- 
ci oraz sprawiedliwości stanowi fundament polityki społecznej 1 podstawowe 
kryterium rozwoju demokracji socjalistycznej. Prawidłowa koncepcja i realiza- 


cja polityki społecznej może mieć miejsce jedynie w warunkach rozwoju 


demokracji socjalistycznej. która czyniąc człowieka i zespoły ludzkie podmiotem 
stosunków społecznych umożliwia realnv ich wpływ na rozstrzyganie proble- 
mów kraju. regionu i Środowiska. Z kolei za miarę rozwoju demokracji można 
przyjąć stopień społecznego odczucia urzeczywistniania zasady sprawiedliwości 
oraz równości miary I SZans. 

Dyskusji nad tymi problemami towarzyszyć powinien namysł nad kształtem 
polityki społecznej w Polsce końca XX wieku. i nad jej miejscem w systemie 
wewnętrznej polityki państwa. Obie kwestie wymagają podbudowy teoretycznej. 
czyli opracowania modeli racjonalnego wykorzystania możliwości kryjących Się 
w tzw. socjalnej funkcji państwa. Wybór optymalnego modelu byłby przed- 
miotem decyzji politycznej. Określenie roli państwa w obszarze polityki społecz 
nej to wyznaczenie granicy między powinnością państwa w zakresie zaspokaja: 
nia szęroko rozumianych potrzeb społecznych a tym, co obowiązkiem państwa 
nie jest lub być nie powinno. Państwo bowiem pozbawia się wielu żywotnych sł 
monopolizując funkcje i działania ..za społeczeństwo . Podejmowanie zbyt 
szczegółowych decyzji przez centrum. określania sposobów działania jednostek 
niższego szczebla oznacza odebranie tym jednostkom podmiotowości. a więc nie 
tylko inicjatywy. ale r poczucia odpowiedzialności. 

* Ostatnie latrdowodzą konieczności formowania demokratycznego obyczaju 
w życiu publicznym na co dzień. W latach osiemdziesiątych wprowadzono 
w życie wiele doniosłych zmian w strukturze i funkcjonowaniu systemu 
politycznego PR L. które tworzą podstawy stałej polityki udziału społeczeństwa 
w programowaniu i organizacji procesów rozwojowych. w sprawowaniu kon- 
troli społecznej. Dobrze byłoby dołączyć do nich rozwiązania „uspołeczniające 
politykę społeczną. tj. tworzące samorządowe formy 'jej funkcjonowani. 
Dowiedziono wielokrotnie. iż każde społeczeństwo łatwiej znosi wszelkie 
niedogodności życia codziennego. gdy są one rezultatem jego świadomego 
wyboru. Uświadomiona konieczność rezygnacji z określonych rozwiązan m 
rzecz innych staje Się czynnikiem sprzyjającym stabilizacji układów społecznych. 
trwałości Systemów regulujących charakter więzi międzyludzkich, sprzyja ro% 
wiązywaniu SprZECZNO=SŚCI. Wpływ społeczeństwa na treść i charakter decyzji 
społeczno-gospodarczych uwiarygodnia strategię rozwojową. rozszerza także 


jawność życia politycznego. I choć na dziś złożoność struktur społecznych 
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wymaga pluralistycznego systemu polityki społecznej, opartego na koordynowa- 
niu działalności socjalnej wszystkich podmiotów, to ewolucja powinna po- 
stępować w kierunku jawnej. ogólnospałecznej albo ograniczonej do społeczno- 
ści lokalnej kalkulacji celów i środków. co w sytuacji trudnych wyborów miałoby 
dodatkowo ogromne znaczenie społeczno-wychowawcze. 
Uspołecznienie polityki społecznej powinno prowadzić do jej zdeceniralizo- 
wania Tożsamość ośrodków <arządzania i gospodarką, i słerą socjalną z ośrod- 
kiem decyzji politycznych może być uznana za jedną z przyczyn zwiększania 
ryzyka błędów w polityce społecznej i powodowanych tym stanem konfliktów. 
Ścentralizowany i zbiurokratyzowany system zurządzania zwiększa możliwość 
arbitralnej ingerencji w procesy społeczne i gospodarcze oraz ułatwia wprowa- 
dzenie do obu tych dziedzin kryterów politycznych z natury mniej jednoznacz- 
nych. bardziej podatnych na nastroje i stany społeczne, odmiennych od 
kryteriów sprawiedliwości społecznej czy ctfektywności ekonomicznej. Istnieje 
pilna potrzeba racjonalizacji konsumpcji społecznej przez lansowanie takich jej 
wzorów, w których obok racji ekonomicznych uwzględniane byłyby racje 
ekologiczne, kulturowe. etyczne i które równocześnie służyłyby maksymalizacji 
społecznego zadowolenia. Konieczne jest także stworzenie w krótkim czasie i na 
trwałe sytuacji. w której przy niskim poziomie materialnego rozwoju dokonywać 
się będzie mógł postęp w sferze życia społecznego i psychicznego obywateli. 
Jeśli majątek ogólnospołeczny ma być użytkowany dla realizacji interesów 
suwerena, a zwłaszcza głównej jego siły — klasy robotniczej — to niezbędne jest 
określenie, jakie działy polityki społecznej wymaeają centralnego projektowania 
I zarządzania. jakie wymagają maksymalnego zmniejszenia dystansu między 


obywatelem «a „„władzą”. a jakie oddania w społeczny zarząd. Konieczność 


postępu w uspołecznianiu polityki społecznej na szczeblu centralnym i szczeb- 
lach lokalnych. tzn. zwiększania udziału organów przedstawicielskich. organów 
społecznych, bezpośrednio zainteresowanych podejmowaniem decyzji w spra- 
wach socjalnych. implikuje potrzebę określenia roli organizacji partyjnych 
różnych szczebli w obrębie wielopodmiotowych, lokalnych działań w dziedzinie 
polityki społecznej. 

Kolejny postulat w związku z powyższym to powiększenie autonomii obszaru 
polityki społecznej wobęc stery gospodarczej i politycznej. Chodzi o to, by 
eliminować występującą u nas od,ponad 40 lat nadmierną skłonność do 
podporządkowywania decyzji w sprawach socjalnych potrzebom rozwoju 
gospodarczego i interesom politycznym. By ograniczać do niezbędnego mini- 
mum powody, dla których polityka społeczna zamiast doskonalić swe metody 
aktywnego przeobrażania społeczeństwa. według określonych celów, występuje 
doraźnie „w roli"* sposobu rozładowywania niezadowolenia i presji społecznych. 
Reformy socjalne należałoby traktować jak reformy procesu rządzenia. czyli 
procesu uzgadniania podstawowych interesów klasowych i grupowych. Aby 
Jednak polityzacja procesów decyzyjnych w sprawach socjalnych nie przybierała 
form patologicznych, potrzebna jest częściowa autonomia systemu socjalnego 
wobec politycznego. Odzyskiwanie tej autonomii wymaga m.in.: przezwycięża- 
nia sprzeczności między nadmiernie scentralizowanym I zbiurokratyzowanym 
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systemem zarządzania obszarem polityki społecznej a strukturą społeczną Oraz 
wzmocnienia systemu artykulacji i reprezentacji interesów oddalonych wobec 
innych interesów. Częściowo odekonomizować I odpolityzować pohtykę społe- 
czną. znaczy tworzyć warunki wyzwalania jej aktywności. 

Aktywna polityka społeczna w ustroju socjalistycznym musi poprzez zaspoka- 
janie wybranych potrzeb społecznych zmierzać do realizacji celów ustrojowych. 
czyli sprawiedliwości i równości społecznej. Chodzi o to. by logika procesu 
gospodarczego i wyrosła z niej zasada „kazdemu według jego pracy” rządziły 
dobrami materialnymi. ale by dobra takie. jak zdrowie, kultura, wykształcenie. 
czas wolny. poddac logice procesu społecznego. która kaze je obejmować 
dystrybucją wyrów nującą. 

Koniecznością czasu 1 Svtuacji obecnej jest precyzyjniejsze niż dotychczas 
określenie reguł spożycia zbiorowego. Przeciętny, pracujący obywatel powinien 
zaspokajać większość swoich potrzeb materialnych i swojej rodziny bez ucieka- 
nia się do Świadczeń z funduszu społecznego. Społeczne środki spożycia 
zbiorowego trzeba kierować przede wszystkim na zaspokajanie potrzeb zbioro- 
wych. indywidualnie zaś dawać tylko tym. którzy bez własnej winy cierpią 
ubóstwo. 

Potrzebna jest adresowana polityk: a społeczna. pozwalająca na dotarcie tam. 
gdzie jest ona konieczna. nie zaś tam. gdzie jest oczekiw ana. Wymaga to zmiany 
charakteru i form Świadczeń socjalnych. I to nie mimo naszych trudności, ale 
właśnie dlatego. że jest nam trudno. Człowiek i jego potrzeby. według hierarchii 
wynikającej Z historycznych I klasowych uwarunkowań. muszą być punktem 
wyjścia strategii rozwojowej kraju. a nie tylko wspaniałym szyldem na budowie 
ciągle chromej ekonomiki. Ta od przeszło czterdziestu lat korzystała z państwo- 
wej protekcji. | 

O ..nadopiekuńczości” państwa w sferze socjalnej mówi i pisze się dzisiaj 
znacznie mniej niż przed 2—3 laty. jednak . 
polenikach prasowych na ten temat. ciągle lata nad Polską. 

W swej czterdziestoczteroletniej socjalistycznej historii państwo polskie nigdy 
nie było nadopiekuńcze. To jedynie z rozrzutności i bałaganu w świadczeniach 
socjalnych. w jakim tkwimy od NEM lat, wyciąga się WIO tak niebezpieczne 
politycznie i społecznie szkodliwe. 

współcześnie. w żadnym rozwiniętym społeczeństwie. państwo nie może 
zrezygnować z funkcji socjalnej. Tym bardziej nie może zrezygnować z niej 
państwo S socjalistyczne. które powołane zostało do życia dla urzeczywistniania 
wartości i zasad ideologii dobrostanu ludzi pracy. Marksistowska doktryna 
społeczna zawsze i praktyka socjalistyczna wówczas. kiedy się tą doktryna 
kierowała napraw dę. wyzwalały największe zasoby energii społecznej — warto$" 
ci najwyższej W dziele przemieniania tego Świata na lepszy. 


„straszydło to, wypasione na. 


Dlaczego gospodarka 
żywnościowa? | 
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Nasze myslenie o strukturze gospodarki przez cztery minione dekady 
zdominowane było przez teorię prymatu działów wytwarzających środki produ- 
kcji (działu I) nad produkcją środków konsumpcji (działu II). Teoria ta weszła do 
podręczników ekonomii. a także stała się podstawą wielkich programów 
industrializacji kraju. Na tej teorii zostało wychowanych kilka pokoleń polskich 
ekonomistów, i nie tylko. | | 

Doktrynie tej nie można było w sposób oczywisty zaprzeczyć, zwłaszcza we 
wstępnej fazie przyspieszonego rozwoju, kiedy stworzenie przemysłowej bazy 
przyszłego rozwoju stawało się historyczną koniecznością. Kraj słabo roz- 
winięty, do tego ogromnie zniszczony. postawiony wobec głębokiej autarkii 
gospodarczej, a jednocześnie mający ambicje rozwojowe, był zmuszony tworzyć 
wpierw przemysłowe podstawy swojego rozwoju i pierwszeństwo dla gałęzi 
wytwarzających środki produkcji. co wydawało się wówczas być i faktycznie 
było alternatywą logiczną i obiecującą. Taki zresztą był model rozwoju wielu 
innych krajów Świata, które przed Polską weszły na drogę przyspieszonego 
rozwoju. 

Ale to, có uznać można za historyczną konieczność. w pierwszej fazie 
przyspieszonego rozwoju (tzw. pierwszego pchnięcia), Ii co — z natury rzeczy 
— było sprawą wyboru w danym czasie, awansowano niestety do rangi 
uniwersalnego prawa rozwoju gospodarczego. rozciągając go również na 
późniejsze stadia. Był to wielki błąd nauk ekonomicznych, środowisk opinio- 
twórczych i centralnych ośrodków decyzyjnych, który zaciążył na rozwoju 
gospodarczym wszystkich krajów socjalistycznych i doprowadził do wykształ.- 
cenia się nienowoczesnych makrostruktur gospodarczych, nie przystosowanych 
do zmieniających się warunków, mało elastycznych i niewrażliwych na postęp. 

Nie było więc błędem to. że we wczesnej fazie naszego rozwoju obraliśmy kurs 
na tworzenie własnej bazy przemysłowej. Błędem było to, że proporcji między 
działem I i II nie zmieniliśmy wówczas, kiedy tego wymagała sytuacja i kiedy 
dojrzewały do tego warunki. Z analiz makroekonomicznych wynika, że krytycz- 
nym okresem w Polsce był koniec lat sześćdziesiątych. Niestety, wówczas nie 
było ani nowej koncepcji rozwojowej. ani też nie było sił społecznych. które 
mogłyby się za nią opowiedzieć. | | 
Augustyn woś — profesor, Instytut Ekonomiki Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej 
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Jest oczywiste. że teoria o prymacie działu I wyrastała wprost z ówczesnego 
prymitywnego pojmowania gospodarki i praw rządzących jej rozwojem. Nie 
ulega wątpliwosci. że miała ona również powinowactwo z ówczesną doktryną 
o klasowo-politycznej 1 społecznej strukturze społeczeństwa socjalistycznego. 
Nie była to więc efemeryda. a integralna część globalnej teorii systemu 
socjalistycznego, o bardzo głęboko sięgających konsekwencjach. Ich skutki 


mamy dzis w kształcie istniejącej makrostruktury gospodarczej. Jej cechy. 


"szczególne można by określić następująco: 

I. Bardzo wysoki udział gałęzi wytwarzających dobre inwestycje i środki 
służące do produkcji nowych środków produkcji. w wyniku czego ogromna część 
produktu społecznego znajduje się w obiegu zamkniętym i nie dochodzi do 
odbiorców końcowych (wg danych z 1984 roku aż 52 proc.). W postaci zasileń 
surowcowych it energetycznych sam przemysł zużywa wielką część tego Co 
wytwarza, co potocznie nazywa się produkcją dla produkcji. 

2. Proporcja pomiędzy globalnym produktem społecznym a produktem 
finalnym (przeznaczonym dla konsumentów i na eksport) jest bardzo niekorzyst: 
na. zwłaszcza w grupie przemysłów ciężkich. Stwarza to blokadę dla działów 
rynkowych. a jednocześnie bardzo utrudnia utrzymanie równowagi rynkowej. 
gdyż wysokie dochody uzyskiwane w działach inwestycyjnych nie spotykają się 
na rynku z odpowiednio wysoką podażą. co staje się czynnikiem inflacjogennym. 

3. Dominacja gałęzi surowcowo-energetycznych jednokierunkowo określa 
strukturę naszego eksportu i czyni go niskoefektywnym (jest to eksport o niskim 
wkładzie pracy wysoko kwalifikowanej) i mało wrażliwym na zmienną koniunk- 
turę. sA 

4. Istniejąca makrostruktura jest mało wrażliwa na postęp. We współczesnym 
Świecie postęp dokonuje się głównie poza sferą surowcowo-energetyczną 
i w związku z tym największe korzyści z postępu naukowo-technicznego mają 
"szansę odnieść te kraje. Które rozwinęły gałęzie o wysokiej chłonności na postęp 
(wymownie dowodzi tego przykład Japonii i tzw. młodych gospodarek krajów 
Dalekiego Wschodu). Istniejąca struktura naszej gospodarki spycha nas z głów 
nego nurtu światowego postępy naukowo-technicznego i zwiększa nasz dystans 
do światowej czołówki. 

5. Obecna struktura naszej gospodarki charakteryzuje się małą elastycznością 
; niską wrażliwością na zmiany potrzeb społecznych. a to ze względu na 
„bryłowatość potencjału wytwórczego. 

Makrostruktura polskiej gospodarki została zasadniczo ukształtowana wedle 
koncepcji z lat pięćdziesiątych i sześćdziesiątych. Późniejsze próby zmian 
niewiele przyniosły 1 model rozwoju z przewagą .przemysłów ciężkich. w tym 
zwłaszcza surowcowo-energetycznych. został utrzymany. Przemysł nasz nie jest 
więc w dostatecznym stopniu przystosowany do wytwarzania dóbr. jakich 
potrzebują gałęzie rynkowe, UJ rolnictwo. przemysł spożywczy. cała A 
przemysłów lekkich, budownictwo mieszkaniowe, szeroko rozumiane usługi jid. 
jego obecna zdolność do konwersji na potrzeby działu [I jest ograniczona b 
tylko ze względu na brak motywacji czy ułomności systemu ekonomicznego. 3 
także ze względów technicznych. tj. z powodu braku odpowiednich potencjałów 
Te w wielu dziedzinach muszą być dopiero tworzone. | 
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Mówiąc dzisiaj o reformowaniu naszej gospodarki. okazujemy wielką niecier- 
pliwość i niezadowolenie z braku oczekiwanego postępu. poszukujemy przyczyn 
tego stanu rzeczy w sterze zarządzamia, w systemach ekonomicznych. w subiekty- 
wnych postawach licznych grup społeczeństwa r poszczególnych decydentów. 
Wnioski wynikające z tych analiz są najczęściej słuszne. ale zmiany — jakkolwiek 
bardzo daleko idące — dotykają głów nie warstwy polityczno-ustrojowej I syste- 
mu ekonomicznego, a w niewielkim tylko stopniu makrostruktur naszej 
gospodarki. Pragnę dać wyraz przeświadczeniu. że to właśnie w owych 
wadliwych makrostrukturach tkwią praprzyczyny naszych niepowodzeń i dopó- 
ki one nie zostaną zasadniczo zmienione. dopóty inne przedsięwzięcia refor- 
matorskie będą przynosić ograniczone efekty. Ale tu powstaje od razu pytanie: 
w jaki sposób można zmienić makrostrukturę gospodarki? Najczęściej uważa się. 
że właśnie nowy system ekonomiczny potrzebny jest po to, aby wywołać 
pożądane zmiany makrostrukturalne. W pewnym zakresie jest to możliwe, ale 
nie sądzę, aby nowe struktury udało się stworzyć bez aktywnej polityki 
inwestycyjnej państwa. Dosadniej się wyrażając, nie sadzę, aby sam mechanizm 
rynkowy, nawet jeśli będzie funkcjonował bardzo sprawnie, mógł doprowadzić 
do pożądanych zmian w strukturze potencjału wytwórczego gospodarki. 
Konieczne są wielkie przedsięwzięcia przeobrażające gospodarkę i w tych 
obszarach państwo musi wystapić jako główny inwestor. Tak dzieje się zresztą 
w bardzo wielu krajach Świata. 

Są takie obszary naszej gospodarki, gdzie konwersja potencjału wytwórczego 
jest obecnie technicznie trudna i bardzo kosztowna. bądź też tych potencjałów 
w ogóle nie ma i muszą być one tworzone od podstaw. Odnosi się to również, 
d może nawet przede wszystkim. do przemysłów wytwarzających środki produk- 
cjrdla rolnictwa i przemysłu spożywczego. Mam w szczególności na myśli gałęzie 
chemii rolnej. Nowoczesne. wysoko intensywne rolnictwo. jak pokazują przykła- 
dy krajów rozwiniętych. potrzebuje dzisiaj około 700 różnych specytików 
wytwarzanych przez różne gałęzie przemysłu chemicznego 1 mineralnego. 
Chodzi tu nie tylko o standardowy azot. fostor I potas czy wapno nawozowe, ale 
o dziesiątki wyspecjalizowanych nawozów wieloskładnikowych o zróżnicowanej 
(przystosowanej do potrzeb poszczególnych roslin) zawartości pierwiastków, 
chodzi o dziesiątki stymułatorów rozwoju roślin i zwierząt oraz mineralnych 
dodatków do pasz, o setki różnych środków ochrony roślin. o długą listę leków 


„„ Weterynaryjnych, chodzi także o folie. osłony i wielki asortyment nowoczesnych 


a 


opakowań produktów rolnych i spożywczych. Wszystko to wymaga potężnego 
przemysłu chemicznego i aktywnej wymiany międzynarodowej. Nasze opóźnie- 


„© Me w tej sferze jest ogromne. Nasz przemysł chemiczny wytwarza obecnie 
-. Zaledwie kilkadziesiąt specyfików. które są niezbędne nowoczesnej gospodarce 


„: żywnościowej. Możliwości importowe są również bardzo ograniczone. Przykład 
+. przemysłu chemicznego i mineralnego jest tylko jednym z wielu. Podobnie jest 
«* również w innych gałęziach PZ) słu zaopatrujących rolnictwo 1 przemysł 


s spożywczy. 


To, czego trzeba nam zatem obecnie najbardziej, to jest ÓW 
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gospodarki na produkcję rynkową. w tym zwłaszcza na produkcję żywności. 
która ciągle wiąże omal połowę siły nabywczej społeczeństwa. Jest to więc 
kierunek strategicznie ważny. Zwróćmy uwagę. iż czynimy to nie po raz pierwszy 
w naszej powojennej historii. Już parokrotnie usiłowaliśmy przeorientowywać 
naszą gospodarkę na produkcję rynkową. bez większych jednak efektów. Jesli 
dzisiaj z większym optymizmem patrzymy w przyszłość i spodziewamy się 
rzeczywistego przełomu, to głównie dlatego, że inny jest teraż ,.czas polityczny: 
i Stań uwarunkowan zewnętrznych. Obecnie. bodaj po raz pierwszy, istnieje 
„realna szansa .wmontowania ” priorytetów dla rolnictwa i gałęzi rynkowych 
w mechanizm ekonomiczny. Stwarza to taką sytuację, że cel. jakim jest 
wyżywienie narodu na dobrym poziomie, obiektywizuje się i staje się historyczną 
koniecznością. Jak sądzę. największa nasza szansa polega na tym. że preferencje 
dla rolnictwa będą wynikać z mechanizmu ekonomicznego, jakiemu zostanie 
poddana cała gospodarka. Jeśli preferencje dla rolnictwa i gospodarki żywnoś 
ciowej miałyby być tylko dekretowane i proklamowane jako efekt przetargów. to 
nie wróżę im pomyślnego końca. Mogą one podzielić los poprzednich proklama- 
cji. Istota sprawy polega zatem na takim ułożeniu powiązań międzygałęziowych 
(w tym również rynkowych. choć nie wyłącznie), aby gospodarka 
żywnościowa mogła być silnym partnerem wśród rów- 
nych. Aby tak być mogło. tzn. aby mogła ona wytwarzać więcej produktów 
dobrej jakości i taniej — musi się zmodernizować i unowocześnić swoje 
struktury. Ale aby to mogło nastapić. rolnik musi mieć możliwość kupna za 
swoje pieniądze tego co jest mu potrzebne do prowadzenia nowoczesnego 
gospodarstwa. A tu dotykamy już innej sfery. tj. oferty ze strony nierolniczych 
działów gospodarki narodowej. o czym wspomniałem poprzednio. Jest — Oczy: 
wiście — truizmem, że warunkiem technicznej modernizacji rolnictwa jest 
odpowiednia podaż nowoczesnych środków produkcji. To jednak nie wystarczy. 
Ten strumień środków po stronie rolnictwa musi spotkać się z wysokimi 
kwalifikacjami rolników oraz z odpowiednimi motywacjami do pracy. Dopiero 
zespolenie tych trzech elementów: środki + wiedza i umiejętności + motywacje. 
może stworzyć układ optymalny. Środki produkcji. w przeważającej częśći. 
dopłynąć jednak muszą do rolnictwa z zewnątrz. | 
Rolnictwo i gospodarka zżywnościowa postawione zostały na pierwszym 
miejscu wśród priorytetów polityki rządu. Nie dla wszystkich jest to sprawa 
oczywista. Chodzi nie tylko o to. że istnieją stare nawyki w myśleniu, które 
ukształtowane zostały przez inne teorie i koncepcje rozwojowe. Sprawą ważniej: 
szą jest zdanie sobie sprawy z tego, jakie szanse niesie z sobą opcja rolnicza. 
a także — jakie są jej ograniczenia. 
Co dzisiaj przemawia za priorytetem dla rolnictwa i gospodarki żywnościo” 
wej? | | 
Po pierwsze. zaspokojenie potrzeb żywnościowych społeczeństwa na godzi: 
wym poziomie ma dzisiaj znaczenie nie tylko biologiczne, ale także społeczno” 
„polityczne. Że wszystkich stołów, o jakich obecnie w Polsce rozmawia SIĘ. ten 
—_— to znaczy dostatnio zaopatrzony stół w każdym domu — zdaje się mit 
znaczenie kluczowe. Potrzeby żywnościowe są niezbywalne i niezastępowalne. 
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a ich ziebókÓŚERIE (ia podstawowe znaczenie dla kondycji społeczeństwa i jego 
satysfakcji z rozwoju gospodarczego. W Polsce nie ma wprawdzie problemu 
niedożywienia czy braku podstawowych składników odżywczych w diecie, ale 

istnieje problem uciążliwości codziennych zakupów. ubogiego asortymentu 
produktów żywnościowych i niskiej ich jakości. Dogorywa wprawdzie, ale ciągle 
jeszcze istnieje. wstydliwy problem reglamentacji mięsa. Występują wprawdzie 
dolegliwości. niekiedy ostre, na niektórych innych rynkach, ale te na rynku 
żywnościowym Są szczególnie dokuczliwe. gdyż zakupów dokonuje się codzien- 
nie. Przez swoją masowość pogłębiają one frustracje społeczne. Rzecz w tym. że 
tak wcale być nie musi i że znaczący postęp jest możliwy w stosunkowo krótkim 
czasie 1 jest on w zasięgu ręki. Nie można sobie wyobrazić. aby w XXI wiek 
Polska miała wejść z tym balastem. który deformuje rynek żywnościowy 
! zmniejsza społeczną satysfakcję z wyników rozwoju gospodarczego. Sprawy 
związane z wyżywieniem społeczeństwa na dobrym poziomie mają szanse być 
rozwiązane w stosunkowo krótkim czasie. W pełni realne staje się przejście od 
dostatecznego do dobrego wyżywienia (wg norm WHO — Światowej Organiza- 
cji Zdrowia). Oznacza to pokrycie potrzeb żywnościowych wszystkich grup 


„ludności na poziomie uznawanym za racjonalny ze zdrowotnego punktu 


widzenia, a jednocześnie zabezpieczający prawidłowy rozwój biologiczny i psy- 
chiczny wszystkich członków społeczeństwa. przy respektow aniu ich preferencji 
indywidualnych. 

Po drugie, przy wyborze strategii rozwojowej uwzględnić musimy czynnik 
cząsu. Krótko mówiąc, sytuącja społeczno-polityczna w kraju jest obecnie taka, 
że obrać musimy taki kierunek rozwoju. który rokuje sukces z dużym prawdopo- 
dobieństwem. Sukces w jakimś ważnym ogniwie naszego życia publicznego jest 
nam potrzebny nie tylko ze względów materialnych, ale także jako świadectwo 
lego, że można zrobić coś konstruktywnego i wielkiego w sytuacji „ogólnej 
niemożności”. Brak znaczącego sukcesu w licznych kręgach społeczeństwa 
pogłębia stan frustracji i paraliżuje nie tylko działanie, ale i myślenie o przyszłoś- 
ci. Ten stan psychologicznej zapaści trzeba przełamać, a można to uczynić tylko 
metodą faktów dokonanych. Wiele jest dziedzin gospodarki, gdzie można 
i trzeba poszukiwać sukcesu. ale pragnę dać wyraz przeświadczeniu. że rolnictwo 
I gospodarka żywnościowa rokują pod tym względem najlepiej. Chcę zwrócić 
Uwagę tylko na dwie okoliczności, które ten pogląd uzasadniają: 

l. Wrolnictwie mamy wcale pokażny potencjał wytwórczy. w tym zwłaszcza 
ziemię t ludzi, którzy na tej ziemi ofiarnie pracują. Są to zasoby bezcenne. 
Wymagają one wprawdzie wsparcia środkami kapitałowymi i nowymi technolo- 
glami, ale to musimy uczynić w każdej koncepcji rozwojowej. Modernizacja 
potencjału wytwórczego rolnictwa jest konieczna nie tylko ze względu na interes 
samych ro!ników; stanowi ona początek i warunek obniżki kosztów produkcji 
| poprawy efektywności gospodarowania. Społeczeństwo oczekuje, że ceny 
żywności realnie będą się obniżać, ale aby tak być mogło, muszą maleć koszty 
produkcji surowców rolniczych. koszty skupu l przetwórstwa. Jest oczywiste, że 
znaczącego postępu na tym polu nie osiągniemy przy obecnych technologiach 
wytwarzania i przy istniejącym niskim technicznym wyposażeniu pracy (mam na 
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myśli nie tylko ilość. ale także jakość technicznych środków produkcji). Jest 


prawdą. że istniejący potencjał gospodarki żywnościowej można wykorzystać 


lepiej 1 osiagnąć dość dużo bez nakładów modernizacyjnych. głównie w wyniku 
zmiany stery obsługujacej rolnictwo. reorganizacji rynku. nowej alokacji 
istniecjacych środków. podniesienia kwalifikacji rolników czy wzmocnienia 
motywacji do bardziej efektywnej pracy. Tak. takie możliwosci istnieją. ale 
musimy pamiętać. że rezerwy te Sa płytkię. Doświadczenie wielu krajów świata 
dowodzi. że proces obniżki kosztów produkcji rolniczej przychodzi w wyniku 
wprowadzenia nowych technologi. a to wymaga modernizacji istniejącego 
potencjału wytwoórczego. Tak więc sumując, w rolnictwie mamy znaczny 
potencjał wytwórczy. który w krótkim czasie może przynosić przyrosty produk- 
cji. ale dla podtrzymania tendencji wzrostowych w długim czasie wymaga 
zasadniczej modernizacji technicznej. 

2. W rolnictwie. zwłaszcza chłopskim. zachował się dość sprawnie funkcjonu- 
jacy mechanizm ekonomiczny i etos pracy. Na tę skalę nie występuje on w żadnej 
gałęzi gospodarki narodowej. Procesy dostosowawcze w rolnictwie przebiegają 
dość sprawnie i zgodnie z oczekiwaniami. Określony bodziec wywołuje tu 
możliwy do przewidzenia i oczekiwany skutek, w wyniku czego układ ten jest 
sterowalny. Zwróćmy nadto uwagę, że związek pomiędzy 'nakładem pracy 
i produkcją a dochodem i sytuacją materialną rodziny chłopskiej jest tu bardzo 
czytelny. zrozumiały i oczywisty dla kazdego Rolnik nie może osiągnąć jednej 
złotówki, jesli nie sprzeda swoich produktow. Jako pojedynczy producent ma on 
nieskończenie mały wpływ na ceny. które w stosunku do niego mają charakier 
zewnętrzny. Rolnik przystosowuje się do istniejących cen. Ponadto trzeba 
zauważyć. iż pole cen urzędowych na produkty rolne zwęża się i nadal będzie Ne 
szybko zwężać. co zdejmuje z porzadku dnia zarówno chybione argumenty 
o destrukcyjnym wpływie tzw. lobby rolniczego na rynek i gospodarkę. jak 
i przykrą w swym społecznym wyrazie dyskusję o parytecie dochodów. 

Pomijając jednak kwestie sporne dotyczące cenotwórstwa. wypada nam 
skonstatować, że w rolnictwie istnieje dość sprawny mechanizm ekonomiczny. 
4 wraz z rozszerzaniem się pola stosunków rynkowych będzie on funkcjonował 
coraz skuteczniej. Takiej sytuacji nie ma nigdzie poza rolnictwem. Istnieją więc 
przesłanki aby sądzić, że cały ukłud ekonomiczny w rolnictwie bliZszy JES! 
koncepcji reformy gospodarczej niż w innych działach. Suponować więc można, 
je również zuangażowane tu środki zostaną wykorzystane efektywnie. zgodnie 
z regułami funkcjonowania gospodarki rynkowej. W miarę jak TOZSZETZAĆ SIĘ 
będzie obszar stosunków rynkowych, a obecnie jest on już dosć szeroki. 


eliminowane będą z rolnictwa jednostki niskoefektywne i następować będź 


. pożądane realokacje istniejących zasobów. o 
Sumując te rozwazania pragnę raz jeszcze podkreślić, że w rolnictwie Istnieje 
potencjał wytwórczy snaf dość sprawny system ekonomiczny (układ motywacyj” 
ny), Z CZEBO wymika, że szanse osiągnięcia sukcesu w krótkim czasie Są tu całkiem 
realne. Jeśli więc czas staje się dla nas zmienną o kluczowym znaczeniu, uwaga 
nasza zwrócona powinna być w pierwszej kolejności na rolnictwo i gospodarkę 
żywnościową. Nie chcę przez to powiedzieć, że inne gałęzie gospodarki 
narodowej takich szans nie stwarzają. Owszem tak. ale nie w krótkim czasie. 
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Dlaczego gospodarka żywnościowa? 


Po trzecie. jakby przez paradoks. gospodarka żywnościowa stwarza większe 
szanse niż inne działy wejścia na rynki światowe w krótkim czasie z atrakcvjną 
ofertą, a to dlatego. że nasze opóźnienie w tym obszarze. gdy thodzi o jakość 
eksportowanych towarów. jest mimo wszystko mniejsze aniżeli w wielu gałęziach 
przemysłu. Jest prawdą, że opóźnienie to istnieje, ale może być ono stosunkowo 
„łatwo zlikwidowane. Czołówkę światową możemy: tu o wiele szybciej dogonić 
aniżeli w przypadku eksportu naszych samochodów osobowych. telewizorów 
czy sprzętu elektronicznego. W tych dziedzinach świat uciekł nam bardzo 
daleko. | | | 
W sprawie możliwości eksportowych «istnieja dwa obszary spraw. które 
wymagają krótkiego ustosunkowania się. Pierwszy związany jest z możliwościa- 
mi lokowania naszego eksportu na rynkach światowych. a drugi odnosi się do 
efektywności naszego eksportu rolno-spożywczego. W obu sprawach jest 
obecnie wiele polemik. 

Istnieją poglądy. że nasze możliwości lokowania produktów rolnych i żywnosś- 
ciowych będą się kurczyć. gdyż wielu potencjalnych importerów ma nadwyżki 
żywności. a wzrost produkcji i dażenie wiełu krajów świata do samowystarcza|- 
ności żywnościowej muszą zawęzić światowe rynki i ograniezyć nasze możliwości 
eksportowe. W tych sprawach pragnę przede wszystkim zauważyć, iż naszych 
możliwości eksportowych nie należy postrzegać tylko przez pryzmat rynków 
krajów Europy Zachodniej i Ameryki Północnej. Problem wygląda zupełnie 
inaczej gdy wyjdzie się poza grupę najwyżej rozwiniętych krajów Świata. 
Otwierają się zwłaszcza chłonne rynki w tzw. Krajach nowych i szybko 
rozwijających się na Dalekim Wschodzie, które są i długo jeszcze pozostaną 
żywnościowo deficytowe. zwłaszcza w pewnych dziedzinach. Musimy zatem 
Wyjść poza tradycyjne i rutynowe widzenie rynków światowych. Mogą to uczynić 
małe i prężne firmy, zwłaszcza z udziałem kapitału zagranicznego. One same 
będą dla siebie znajdować rynki zbytu. a z polskich surowców rolniczych można 
wytworzyć wiele atrakcyjnych dla świata produktów żywnościowych. 

Nie jest również prawdą. że dążenie do samowystarczalności Żywnościowej 
będzie zwężać rynki światowe. Z tego. co można zaobserwować na świecie, 
wynika, że samowystarczalność na ogół nie prowadzi do autarkii gospodarczej. 
Przeciwnie, im szybciej następuje rozwój gospodarczy, tym większa jest ekspans- 
Ja rynków światowych, gdyż poszczególne kraje — działając w zgodzie z zasadą 
kosztów komparatywnych — eksportują te produkty, przy których mogą 
osiągnąć względną przewagę nad innymi, a jednocześnie importują te, których 
nie opłaca się im produkować. Eksporterzy i importerzy są więc sobie wzajemnie 
potrzebni. Rozwój gospodarczy wywołuje więc wzrost popytu na żywność 
(zwłaszcza relatywnie droższą. o wyższym stopniu przetworzenia) i ożywia 
kanały eksportowo-importowe. Jest to oczywiście szansa. którą trzeba wykorzy” 
stać. Czy mamy z góry przesądzić, że nie potrafimy jej wykorzystać? Takie 
stanowisko byłoby z gruntu błędne. Istnieje wiele rynków, gdzie nasza podaż 
może liczyć na popyt. Bardzo dużo zależeć będzie od aktywności naszych firm 
eksportowych i.importowych. 
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Sprawa efektywności naszego eksportu rolno-spożywczego jest jedną z bar- 
dziej kontrowersyjnych. W obiegu znajdują się krańcowo odmienne poglady. 
Konsultacyjna Rada Gospodarcza ostatnio ogłosiła np.. że „eksport rolno- 
-Spożywczy charakteryzuje się najniższą opłacalnością ze wszystkich większych 
grup towarowych i wymaga największych dopłat eksportowych. Udział towa- 
rów rolno-spożywczych w eksporcie wynosi | proc.. a w dopłatach do eksportu 
około 40 proc.(1). Tak jakby efektywność eksportu można było zmierzyć jego 
udziałem w dopłatach budzetowych. Sam problem jest niezwykle zaciemniony 
przez obowiązujący układ cen. wobec czego przez rachunek dopłat niewiele 
można powiedzieć o etektywności eksportu. Rachunek etfektywności eksportu 
wymaga dyskusji protesjonalnych i nie tu jest miejsce na to. Pragnę jedynie 
Zauważyć. iż dyskusje te będą tracić swoje znaczenie w miarę jak normalizować 
się będzie rynek. jak ceny będą zblizać się do poziomu wyznaczonego przez 
relacje podaży do popytu 1 dopiero wówczas okaże się co jest naprawdę 
efektywne. a co nie jest efektywne. Ale i wówczas trzeba pamiętać. że 
efektywność eksportu—importu musi być analizowana w szerokiej skal 
z punktu widzenia interesów całej gospodarki. A tu, jak wymownie dowodza 
przykłady wielu krajów Świata, w tym również rozwiniętych. decyduje opłacal- 
ność względna. a nie absolutna. Eksportuje się na ogół te produkty, w przypadku 
których można osiągnąć względną przewagę nad innymi eksporterami i kiedy 
Środki uzyskane z eksportu mogą uruchomić taki import. który będzie miał 
ożywczy wpływ na koniunkturę gospodarczą. 


* 


Przedstawiłem kilka argumentów. których wymowa jest taka. że rolnictwo 
i gospodarka żywnościowa w obecnej naszej sytuacji stwarzają szansę sukcesu 
w stosunkowo krótkim czasie i przy mniejszym zaangażowaniu środków niż 
byłoby to konieczne przy wyborze innej koncepcji rozwoju. Opcję rolniczą 
rozumiem zatem jako szansę rozwiązania wielkiego problemu. jakim jest 
w yżyw ienie społeczeństwa oraz wywołanie ożywienia gospodarczego. Rolnictwo 
nie może być jednak lokomotywą rozwoju gospodarki, gdyż dla swojej 
modernizacji samo wymaga poważnych zasileń zewnętrznych. Za Sprawę 
strategicznie ważną uważam natomiast reorientację struktury naszej gospodarki 


w kierunku działów rynkowych. wśród których rolnictwo i przemysł spożywczy 
odgrywają bardzo istotną rolę. 


Przypisy 


(1) Zob. Propozycje do planu konsolidacji. „Życie Gospodarcze” z 20.11.1988 r. 
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Jaka konstytucja? 


Przesłanki i kierunki zmian 


SYLWESTER ZAWADZKI 


W uchwale X Zjazdu PZPR została wyrażona potrzeba podjęcia prac 
przygotowawczych zmierzajacych do przygotowania nowej konstytucji. Ta 
niezwykle ważna decyzja znajdowała rozwinięcie w uchwałach m.in. Vi VII 
Plenum KC PZPR. Spotkała się ona z poparciem X Kongresu ZŚL i XIII 
Kongresu SD, II Kongresu PRON. a także zjazdu Zrzeszenia Prawników 
Polskich. 

Pierwszy problem. jaki się w związku z tym nasuwa, to sprawa przesłanek. 
które spowodowały podjęcie prać nad przygotowaniem nowej konstytucji. 
Można by je ująć w czterech podstawowych punktach: 

l. Konstytucja 1952 r. powstała po Kongresie Zjednoczeniowym PZPR 
w okresie ostrej walki z tzw. odchyleniem prawicowo-nacjonalistycznym, 
narastaniem fali dogmatyzmu i poważnego pogłębiania wpływów stalinizmu. Na 
ien kierunek rozwoju wywierała równiez wpływ sytuacja. międzynarodowa 
charakteryzująca się zaostrzeniem od 1947 r. atmosfery zimnowojennej. którą 
potęgowała wojna koreańska. * 

Wzór stalinowskiej konstytucji ZSRR z 1936 r.. na którym opierała się 
konstytucja PRL z 1952 r., jak również inne konstytucje państw demokracji 
ludowej, charakteryzował się szeregiem cech, które stoją w sprzeczności 
Z podstawowymi założeniami i uwarunkowaniami procesu socjalistycznej odno- 
wy w Polsce i przebudowy w Związku Radzieckim. Do podstaw teoretycznych 
konstytucji 1952 r. należy zaliczyć: 

— monistyczne podejście do struktury społeczeństwa przy jednoczesnym 
iraktowaniu drogi do socjalizmu w warunkach okresu przejściowego jako 
procesu zaostrzającej się walki klasowej: , 

— traktowanie partii marksistowsko-leninowskiej jako kierowniczej siły 
W państwie socjalistycznym usytuowanej w pozycji swoistego ..nadurzędu”, 
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a organizacji społecznych i stowarzyszeń. Jak również organów przedstawicie|- 
skich. jako „transmisji parui do mas: 7 

— instrumentalne podejście do prawa. które wyrażało Się m.in. w jednostron- 
nym podejściu do praw obywatelskich. przejawiającym się w niedocenianiu 
gwarancji prawnoinstytucjonalnych. cow konsekwencji prowadziło do drastycz- 
nych naruszeń w sferze praworządności: 

— wyołbrzymianie funkcji państwa: traktowaniu jego roli jako wszecho- 
bejmujacej towarzyszyło absolutyzowanie rangi organów administracji, aW kon- 
sekwencji osłabienie pozycji organów przedstawicielskich. oraz upaństwowienie 
i daleko sięgająca biurokratyzacja w szystkich dziedzin życia społecznego: 

— traktowanie własności państwowej jako najwyższego typu własności. co 
prowadziło do procesu upaństwowienia innych form własności oraz do usank: 
cjonowania modelu nakazowo-rozdzielczego jako podstawy systemu zarządza: 
nia gospodarka narodowa: | | 

— w okresie ostrej walki z tzw. odchyleniem prawicowo-nacjonalistycznym 

został położony akcent na ogólne prawidłowości budowy socjalizmu (UtOŻSA* 


miane z radziecką formą władzy) przy jednoczesnym negowaniu cech specyficz-. 


nych polskiej drogi do socjalizmu. 

Powstaje uzasadniona wątpliwość. czy w związku z powyższymi uwarunkowa: 
niami(l) konstytucja z 1952 r. może służyć rozwojowi nowej fazy formacji 
socjalistycznej, w której zostają odrzucone wszystkie wyżej wymienione założe: 
nia. stanowiące fundament teoretyczny lideologiczny w momencie jej powstawa* 
nia(2). | ; 

2, Konstytucja PRL należy obecnie wraz z konstytucją węgierską (zmodyfi: 
kowaną jednak poważnie w 1972 r.) do najstarszych konstytucji socjalstycz- 
nych. W okresie 1952—1980 nie zostały wprowadzone do niej zasadnicze 
zmiany. Była ona mniej lub bardziej adekwatnym odzwierciedleniam stosunków 
politycznych. klasowych i ekonomicznych. jakie powstały w pierwszych 8 latach 
(1944—1952) władzy ludowej. oraz ówczesnego kształtu społeczeństwa. Rezulta: 
rem rewolucyjnych przeobrażeń politycznych, społecznych i gospodarczych 
(reforma rolna i socjalistyczna industrializacja) stały się w okresie 1952—1988 
zmiany w strukturze gospodarczej kraju i stosunkach społecznych. w Je£o 
strukturze demograficznej, w składzie społecznym. w poziomie oświaty i kultury. 
- W wyniku przeobrażeń, które nastąpiły w latach 1952-—1988. a których 
szczególne nasilenie przypadło na lata osiemdziesiąte. wystąpiła konieczność 
zapewnienia adekwatności między potrzebami i tendencjami związanymiz rady- 
kalną reformą gospodarki. zmianami w strukturze społecznej ludności oraz 
z postępem naukowo-technicznym a przeobrażeniami systemu politycznego 
i społeczno-gospodarczego. Liczne zapisy konstytucji z 1952 r., a nawet całe Je 
rozdziały nie odzwierciedlają przeobrażeń społecznych, jakie nastąpiły w okresk 
blisko 40 Mt jej obowiązywania. SZA 
3, Narastające w okresie 40-lecia zmiany o charakterze społecznym, gospoda: 
rczym. demograficznym i kulturalnym natrafiały niemal od początku obowiąz” 
wania konstytucji (od r. 1955) na coraz wyraźniejsze bariery W stosunkach 
produkcji (niedostosowanie systemu zarządzania do potrzeb związanych 2 107 
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wojem sił wytwórczych) oraz w systemie politycznym. czego wyrazem bvb 
kolejne protesty społeczne laur 1956. 1968. 1970 oraz 1980—1981., mimo 
dokonania w tym okresie różnego rodzaju przeobrażeń demokratycznych. jak 
np. utrwalania instvtucji demokratycznych w funkcjonowaniu Sejmu. Trzeba 
bowiem stwierdzić. iż przeobrażenia te najczęsciej były połowiczne i niekonsek 
wentne, co na przykład dało o sobie znać w charakterystycznej zmianie pozycji 
ustrojowej NIK dokonanej w 1976r. Były to przeobrażenia charakteryzujące się 
tzw. „fałowaniem”. najdobitniej wyrażającym się w kolejnych (wvstępujacych nu 
przemian) tendencjach do decentralizacji i demokratyzacji systemu rad narodo- 
wych. a następnie do jego centralizacji 1 brurokratyzacji(3). Podobne zj: IWisko 
występowało w podejściu do samorzadu załóg pracowniczych. 

Istotne zmiany w rozwoju demokracji. samorządności i praworządności 
aczęły następować w latach osiemdziesiatych. zupoczatkowane ustanowieniem 
Naczelnego Sądu Administrac; jnego. a więc powołaniem niezależnej kontroli 
sądowej nad decyzjami administracji. Protest robotniczy z LYNO r. zrodził idcę 
niezależnych i samorzadnych zwiazków zawodowych. Od r. 1982 zaczeła 
wchodzić w życie reforma gospodarcza zmieniająca w sposób zasadniczy 
strukturę ustroju społeczno-gospodarczego. W oparciu o uchwały IX rX Zjazdu 
PZPR zmieniła się w sposób istotny pozycja Sejmu i rad narodowych. powstają 
nowe instytucje ochronv praworządności w postaci Trybunału Konstvtucyjne- 
go. Trybunału Stanu oraz Rzecznika Praw Obywatelskich. Ulega zasadniczej 
/mianie podejście do roli patrui w systemie poliycznym. do stosunków między- 
partyjnych. a także stopniowo do kwestii zwiazanych z pluralizmem w społe- 
czeństwie socjalistycznym oraz problematyka opozycji(4). 

Powyższe przeobrażenia prowadziły do narastania niespójności między 
ustawodawstwem zwykłym a konstvrtucja(5). Niespójności te bvh likwidowane 
w niektórych przypadkach poprzez dokonywane kolejno zmiany konstytucji 
(np. w przypadku takich instytucji. jak wymienione poprzednio trybunały. 
instytucja referendum). Nie znalazły jednak dotychczas w konstytucji WVraZuU 
takie instytucje. jak NSA, Rzecznik Praw Obywatelskich. instytucje zwiazane 
z rozwojem samorządu społecznego. Co więcej. całe rozdziały konstytucji, jak 
np. rozdz. Il dotyczący ustroju społeczno-gospodarczego. rozdz. VI dotyczacy 
pozycji ustrojowej terenowych organów władzy i administracji. nieeodzwiercied 
liją przeobrażeń wprowadzonych ustawodawstwem zwykłym. 

Tak silnie występująca niespójność między ustawodawstwem zwykłym a KONns- 
tytucją nie może być już likwidowana w drodze kolejnych. fraymentarycznych. 
dokonywanych niemal w toku każdej sesji Sejmu zmian konstytucji. Powodowa- 
łoby to dalsze osłabienie jej roli. Tego rodzaju sytuacja wymaga komple ksowego 
podejścia i całkowicie nowej konstytucji. która byłaby podstawą nowego, 
spójnego wewnętrznie porządku prawnego. 

4. Przeobrażenia gospodarcze | polityczne przeprow adzane w Związku 
Radzieckim i Polsce Ludowej pod hasłami przebudowy i odnowy nie oznaczaja 
wyłącznie korekty systemu socjalistycznego: nie są lo Zmiany ilościowej, lecz 


jakościowej natury. = 
W tej nowej fazie kontynuowane będą podstawowe wartości. które leżą 
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u podstaw socjalizmu, takie jak ludowładztwo. wołność i sprawiedliwość 
społeczna(6). Coraz bardziej staje się oczywiste. iż nie chodzi tu wyłącznie 
o likwidację „błędów iwypaczeń”, ale o nową fazę — o charakterze jakościowym 
i rewolucyjnym — w ramach formacji socjalistycznej, o zasadniczą reinterprela- 


cję podstawowych wartości socjalizmu. prowadzącą do zasadniczych zmian 


podstaw teoretycznych i ideologicznych konstytucji jako ustawy zasadniczej. 
Tego rodzaju sytuacja wymaga całkowicie nowej konstytucji. która byłaby 
stymulatorem dalszych przeobrażeń. Jest rzeczą niezwykle charakterystyczną, że 
w zasadzie wszystkie państwa socjalistyczne, które wkraczają na drogę przebu- 
dowy. podejmują prace nad nowymi konstytucjami, co ma podkreślać przełomo- 
we znaczenie dokonywanych przeobrażeń. Dotyczy to. poza Polską, także 
Jugosławii. Węgier. Czechosłowacji, Bułgarii. W Związku Radzieckim, w kto- 
rym uchwalono nową konstytucję w 1977 r.. dokonywane są w niej zasadnicze 
zmiany. Poza tym kierunkiem przeobrażeń pozostają. jak dotychczas. NRD 
i Kuba. 

5. W rozważaniach nad przesłankami nowej konstytucji pominięta została 
cała probłematyka związana z nową sytuacją międzynarodową. charakteryzują: 
cą się sukcesami stymułowanej przez Związek Radziecki polityki pokoju 
i rozbrojenia, likwidowania napięć w stosunkach międzynarodowych, stworze- 
nia warunków zabezpieczających ludzkość przed nuklearną zagładą oraz 
budową ..wspólnego domu" w Europie. Sytuacja powyższa rzutuje również na 
problematykę konstytucyjną, zwłaszcza w sferze podniesienia rangi i konsekwe- 
ninej realizacji praw człowieka. jak również wyciągnięcia wniosków co do 
utrwalania się zasady płuralizmu w stosunkach międzynarodowych. 


ze 


LA) 


W toku dyskusji o reformie konstytucyjnej wysunięto także szereg argumen- 
tów przemawiających za ograniczeniem się w obecnym okresie wyłącznie do 
nowelizacji obowiązującej konstytucji(7). Wynikały one nie tyle z niedoceniania 
jej słabości, lecz. przede wszystkim z faktu, iż mamy do czynienia dopiero 
7 początkowym okresem nowej fazy formacji socjalistycznej, która znajduje Się 
niejako in statu nascendi. 

Chociaż argumenty za ograniczeniem się do nowelizacji konstytucji były 
stosunkowo nieliczne. nie można w żadnym wypadku pomniejszyć ich znaczenia. 
Są to w największym skrócie argumenty następujące: | 

|. Trudna sytuacja gospodarcza kraju może powodować brak klimatu 
sprzyjającego uchwałeniu nowej konstytucji. Nie można nie zdawać sobie 
sprawy z tego, że Już obecnie wiele instytucji demokratycznych, powołanych do 
życia W latach osiemdziesiątych, nie spotyka się z takim oddźwiękiem społecz- 
nym. który odpowiadałby ich randze społecznej. Problem atmosfery towarzyszą: 
cej pracom przygotowawczym, dyskusji ogólnospołecznej nad projektem kons: 
tytucji ma więc duże znaczenie. | i 
2. Jesi mamy do czynienia z perspektywą osiągnięcia nowej fazy formacji 
socjalistycznej. to jest faktem niewątpliwym. że przeprowadzone reformy 
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ekonomiczne i społeczno-polityczne mają w mniejszym lub większym stopniu 
charakter początkowy. mimo znacznego ich zaawansowania. Wyrażana jest 
obawa. czy niektóre z wdrażanych rozwiązań nie będą mieć charakteru 
przejściowego. a wobec tego Stabilizowanie ich w konstvtucji byłoby przedwczes- 
ne. , 

5. Konsekwencją wyrażanych wątpliwości jest pogląd. iż w okresie. kilku 
najbliższych lat należałoby się skoncentrować na nowelizacji obowiązującej 
konstytucji. Nowelizacja miałaby przykładowo objąć takie dziedziny. jak system 
źródeł prawa, Rzecznik Praw Obywatelskich, Naczelny Sad Administracyjny. 
umocnienie rad stopnia podstawowego. rozszerzenie podmiotów inicjatywy 
ustawodawczej, sfera stosunków społeczno-ekonomicznych. 

_Na marginesie powyższych propozycji nasuwa się uwaga. że lista najbardziej 
niezbędnych zmian w konstytucji może będzie taka duża. iż w praktyce o wiele 
latwiejszym zadaniem może okazać się przygotowanie nowej konstytucji. 

, Nie można oczywiście wykluczyć sytuacji. iż pewne instytucje. jak np. 
instytucja prezydenta. mogą być wprowadzone wcześniej w drodze nowelizacji. 
Nie powinno to jednak oznaczać wstrzymania prac nad nową konstytucją. 
Wydaje się zwłaszcza. iż pierwszy z wyżej wymienionych argumentów. dotyczący 
atmosfery i klimatu politycznego. nie bierze pod uwagę tego. że nowa konstytu- 
cja. oznaczająca uwieńczenie reform dotychczasowych i otwierajaca drogę dla 
dalszych, nie może nie wywierać korzystnego wpływu na klimat społeczno- 
-polityczny(8). | 


Założenia wyjściowe 


Jakie powinny być podstawowe kierunki zmian? Ujęcie tak zasadniczego 
zagadnienia w tak skrótowej formie musi zakładać z góry, iż chodzi tu 
0 podstawowe kierunki charakterystyczne dla nowej filozofii sprawowania 
Władzy, a nie o sugestie dotyczące szczegółowych regulacji konstytucyjnych, 
poszczególnych instytucji bądź przepisów(9). 

„toku realizacji prac przygotowawczych nad nową konstytucją można 
Wymienić osiem założeń wstępnych o charakterze wyjściowym. | 
Nowa konstytucja powinna być nadal konstytucją typu socjalistycznego. 
izn. taką, którą dotyczy państwa i społeczeństwa zmierzającego do urzeczywist- 
nienia *ystemu wartości socjalizmu(10). Model biurokratycznego socjalizmu tę 
*prawę niesłychanie upraszczał, traktując własność państwową jako najwyższa 
ormę własności i sprowadzając w ten sposób budownictwo socjalizmu do 
procesu przekształcania innych typów i form własności (prywatnej. spółdzielczej. 
omunalnej itp.) we własność państwową. Łączyło się to z wyolbrzymianiem roli 
PANstwą, traktowaniem administracji jako podstawowej siły sprawczej, a partii 
Jako swoistego „nadurzędu” ukierunkowującego. a w praktyce dublującego 
działalność administracji. 
lozsamianie socjalizmu przez długie dziesięciolecia z socjalizmem bi urakra- 
lycznym powoduje, że zerwanie z tym modelem traktuje się często jako odejście 
oC. pryncypiów socjalizmu. gdy w rzeczywistości chodzi o ukształtowanie. 
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w nawiazaniu do wyjsciowych założen markstzmu-leninizmu — modelu demo- 
kratycznego, humanistycznego socjalizmu. Socjalizm — w tym nowym ujęciu 
— jest traktowany jako „„ustrój prawdziwego. realnego humanizmu”. w którym 
cały rozwój społeczeństwa jest .....nakierowany na zaspokojenie potrzeb człowie- 
kat. na jego wszechstronny rozwój  rurzeczywistniany ..dzięki pracy. twórczości. 
energii samych ludzi”(11). Nowa konstytucja powinna więc być konstytucja 
socjalistyczną zorientowana na człowieka. a w szczególności na człowieka pracy 
(nie ograniczając jednak pojęcia pracv wyłącznie do pracy najemnej). 

2. Niezwykle ważnym założeniem nowej konstytucji powinno być stworzenie 
barier. które zapobiegałyby birurokratycznym deformacjom socjalizmu. Aktual- 
ność tego nicbezpieczenstwa będzie nadal bardzo silna ze względu na grupowe 
interesy oraz stare nawyki rządzenia. Konstytucja z 1952 r. stawiała przed sobą 
jako cel zabezpieczenie przed możliwościami nawrotu do ustroju kapitalistycz: 
nego. które pozwalałyby na przezwyciężanie w sposób skuteczny barier typu 
biurokratycznego bez potrzeby. odwoływania się do. środków pozaprawnych. 
Ważną cechą nowej konstytucji powinno bvć stworzenie instytucji skutecznie 
zubezpieczających przed działaniami o charakterze antysocjalistycznym. jak 
również deformacjami natury biurokratycznej. 

Jest przy tvm rzeczą istotna. aby problem „orientacji antybiurokratycz- 
nej (12) nie był spłycony do walki z ..mitręgą kancelaryjna”, lecz by sięgał do 
źródeł „wypaczenia biurokratycznego (13). a więc do tak kluczowych proble- 
mów. jak wypaczone pojmowanie kierowniczej roli parti, wyolbrzymianie. 
a nawet wręcz absolutyzowanie roli państwa prowadzace do jego alienacji. 
ubezwłasnowolnienia społeczeństwa w zarządzaniu gospodarką narodową przez 
system nakazowo-rozdzielczy. 

3. W okresie rodzenia się nowej fazy formacji socjalistycznej, gdy znany jest 
ogólny kierunek jej rozwoju. natomiast wiele rozwiązań bardziej szczegółowych 
znajduje się w fazie dyskusji bądź eksperymentowania. pośpiech w podnoszeniu 
tego rodzaju rozwiązań do rangi konstytucyjnej mógłby'być przedwczesny. 
mógłby nawet sprzyjać powstawaniu barier zamykających drogę przed bardziej 
śmiałymi rozwiązaniami. 

Nowa konstytucja nie może pozostawać w tyle w stosunku do rzeczywistości. 
ale — jak każde prawo — nie może nadmiernie wybiegać do przodu: aby móc 
skutecznie wpływać na rzeczywistość. powinna unikać więc zarówno nadmiernej 
ogólności. jak 1 nadmiernej szczegółowości. ; | 

4. Uznanie humanizmu za podstawową cechę nowej fazy rozwoju formacji 
socjalistycznej. jak rownież stwierdzenia. że żródłem biurokratycznej deformacji 
socjalizmu było odejście od jego humanistycznych treści, oznaczają, iż podsta- 
wowym problemem prac nad nową konstytucją staje się problem wolności! praw 
obywatelskich. a w tym kontekście również — obowiązków obywatelskich. Jeśli 
człowiek — w ŚWietle nowej koncepcji socjalizmu — ma znajdować się w centrum 
uwagi, jeśli jego praca. twórczość, przedsiębiorezość ma być motoryczną Si 
przebudowy. to nowa konstytucja musi nadać tej problematyce nieporównanić 
wyższą rangę(14). Nie może to polegać wyłącznie na wysuhięciu rozdziału 
dotyczącego wolności. praw i obowiązków obywatelskich na jedno z czołowych 


68 


ks 


Przesłanki i kierunki zmian 


miejsc w konstytucji. Poważne znaczenie powinno mieć pełne uzgodnienie tego 


„rozdziału z aktami prawa międzynarodowego o fundamentalnym znaczeniu, jak 


Paktv Praw Człowieka. 

Reorientucja w podejściu do tego rozdziału zgodnie z zasadami humanizmu 
socjalistycznego powinna uwzględniać. co następuje: 

a) niezbędność przywiązywania znacznie większej niż dotychczas wagi do 


praw I wolności o charakterze politycznym i osobistym: 


b) w przypadku praw ekonomicznych, socjalnych r kulturalnych konieczne 
jest poświęcenie uwagi nie wlko gwarancjom materialnym. lecz także gwaran- 
cjom prawnoinstytucjonalnym (podobnie jak w odniesieniu do praw politycz 
nych 1 osobistych): 

c) zgodme z zasada: „co nie jest zakazane. jest dozwolone nowe podejście 
będzie oznaczało konieczność preterowania wolności. uznając tę kategorię za 


„ regułę. natomiast traktowania zakazu ograniczającego wolność jako w „0a 


wymagającego ustawowego uregulowania: 

d) podniesienie rangi w olnościi praw obywatelskich nie oznacza traktowania 
itn w sposób absolutnv: chodzi jednak o to. aby konstvtucja dopuszczała 
odstępstwa w przypadkach uzasadnionych w Paktach Praw Człowieka tw pełnej 
zgodziez wymogami, jakie zostały w nich postawione w zakresie ich stanowienia 
oraż gwarancji ich przestrzegania: oznacza to. i7 spod kontroli praw noinstytu- 
cjonalnej nie niogą być wyłączone organy, które dysponują środkami przemocy 
na podstawie obowiązujacego prawa: | 

e) humanizm socjalistyczny nie może oznaczać liberalizmu w eszekwowaniu 
chowiążków obywatelskich: ranga tej problematyki powinna być w konstytucji 
uwzględniona w szerszym wymiarze wraz Z gw: arancjami zapewniającymi 
większą mz dotychczas skuteczność. 

Prawidiowe uregulowanie tych zagadnień w nowej konstytucji będzie miało 


| kiuczowe znaczenie dla procesu upodmiotowienia społeczeństwa. 


5. Rozwój demokracji socjalistycznej wiaże się Ścisle z dalszym umacnianiem 
praworządności: lata osiemdziesiąte przyniosły w tym zakresie — jak już to 
zostało wcześniej zaznaczone — doniosłe zmiany w postaci powołania NSA. TS, 
TK oraz Rzecznika Praw Obywatelskich. Obywatel w sporach z administracja 
uzyskał nowe gwarancje ochrony prawnej. co oznaczało poważne wzmocnienie 
praworządności w sferze praw obywatelskich. Podkreslajac nie tylko praktvcz- 
ne, ale i teoretyczne znaczenie tych zmian. trzeba stwierdzić, że oznacza to 
ukształtowanie barier antybiurokratycznych, silnie krępujących administrację 

W jej dążeńiu do supremacji w stosunkach z obywatelem. Konstytucja stanowić 

powinna dałszy impułs w kierunku umacniania idei socjalistycznego państwa 
praworządnego, dążąc jednocześnie do pełniejszego wcielania w życie ideału 
„Społeczeństwa praworzadnego”. a więc uczestniczącego nie tylko w kształ- 
towaniu obowiązującego prawa, ale również w jego stosowaniu. a także 
PoSzanowaniu dla zawartych w normach prawa obowiązków oruz” zasad 
współżycia społecznego( 15). 

6. Nowa konstytucja powinna odzwierciedłać głębokie przewartościowania 
ideowo- -polityczne. Znajdzie to uzewnętrznienie w nowych państwach aksjologi- 
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cznych(16), które wiązać się będa z poważnymi zmianami w systemie wartości 
socjalizmu; 

da) dotychczasowe wartości socjalizmu, takie jak zasada ludowładztwa. 
wolności, pracy jako warunku samorealizacji jednostki — ulegną pogłębieniu 
i skonkretyzowaniu., zapewniając kontynuację socjalistycznego kierunku rozwo- 
ju wolnego od autokratycznych detormacji: przykładem może być łączenie 
„wolności pozytywnej z ..wolnością negatywną ': 

b) szereg wartości socjalizmu. jak np. zasada równości i sprawiedliwości 
społecznej. wymaga reorientacji. odejścia od prymitywnego egalitaryzmu nie 
tylko nie uwzględniającego realnych możliwości systemu gospodarczego. lecz 
jędnocześnie osłabiającego motywację do pracy. a w konsekwencji wykorzysta: 
nia osiagniętego już potencjału gospodarczego i intelektuałnego oraz osiągnięcie 
wyższego poziomu zaspokojenia potrzeb społecznych: 

c) oparcie dotychczasowego katalogu wartości socjalizmu na systemie warto- 
ści ogólnoludzkich. takich jak humanizm. tolerancja, godność człowieka; już 
samo połaczenie pojmowanych dotychczas klasowo wartości socjalizmu z syste: 
mem wartości ogólnoludzkich stanow! poważne wzbogacenie podstaw aksjolo- 
gicznych konstytucji. Jest to jeden z zasadniczych warunków ukształtowania 
nowej konstytucji jako podstawy porozumienia narodowego. 

7. Nowa konstytucja powinna nawiązywać do koncepcji polskiej drogi do 
socjalizmu. Odrzucający ten kierunek rozwoju lewacki radykalizm, akcentujący 
wyłącznie ogólne prawidłowości socjalizmu. a w istocie kopiujący mechanicznie 
wzorce stalinowskie, stanowił jedną z głównych przyczyn deformacji i błędów. 
Kontynuacja wynikającej z suwerenności państwa polskiej drogi do socjalizmu 
powinna oznaczać: 

a) pełne uznanie specyficznych warunków kraju, którę wyrażają się m. in. 
w tym. iż socjalizm jest kształtowany w społeczeństwie. w którym większość 
stanowią ludzie wierzący: ranga tego zagadnienia wymaga nowego uregulowa: 
nia w konstytucji stosunków państwo — związki wyznaniowe, które będzie 
podkreślać. iż państwo socjalistyczne jest państwem świeckim, lecz nie państwem 
ateistycznym(17): | 

b) kontynuowanie tradycji narodowych. do których należy zaliczyć takie 
wartości. jak niepodległość narodowa. umiłowanie wolności. bliskie więzi 
z Polonią: 

c) w rozważaniach nad polską specyfiką ustrojową nie mogą być pominięte 
tradycje negutywne. jak np. liberum veto, będace wyrazem gloryfikowania 
tendencji do partykułaryzmu, które prowadziły do wręcz tragicznych dla narodu 
konsekwencji historycznych: 

d) prace nad konstytucją nie mogą pominąć dorobku historycznych ju? 
dokumentów ustrojowych tej rangi. co Konstytucja 3 maja. Konstytucja 
marcowa Z 1921 r.. Manifest PKWN oraz ..Mała konstytucja” z 1947 r. 

Koncepcja polskiej drogi do socjalizmu nie może oznaczać pominięcia 
wspólnej tradycji walki demokratów Polski i Rosji, a następnie polskiego 
; rosyjskiego rewolucyjnego ruchu robotniczego. jak również współnej walki 
, faszyzmem hitlerowskim o wyzwolenie narodowe i społeczne, która doprowa 
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dziła do wyzwolenia kraju, zapewnienia mu historycznych granic nad Odrą 
I Nysą oraz uczestnictwa w ramach wspólnoty państw socjalistycznych. 

8. Nowa konstytucja musi brać pod uwagę horyzont czasowy związany 
z okresem przełomu XX 1 XXI w. Musi więc być to konstytucja uwzględniająca 
zarówno szanse, jak i wyzwanie. które niesie ze sobą rewolucja naukowo- 
-tiechniczna. Powinno to się wiązać: 

— z poszukiwaniem rozwiązań, zwłaszcza w sferze usiroju społeczno-gospo- 
darczego, umożliwiających nadrobienie zaległości t przyspieszenie postępu 
WIISACJNEZO kraju; 

— z Podkiedenm rosnącego znaczenia badań ZANA 3 potrzeby 
zapewnienia pełnej swobody tych badań: 

— ze zwiększeniem roli nauki w procesach decyzyjnych dotyczących ogólne- 
go kierownictwa państwem. zapewniających kojarzenie demokracji Z Coraz 
wyższą efektywnością. | 

Akcentujac rolę nauki i inteligencji, nowa konstytucja powinna stać się 
stymulatorem nowoczesności i efektywności na skalę potrzeb społeczeństwa 
przełomu XX i XXI stulecia. 


Wybrane problemy nowej konstytucji 


l. Obecny okres charakteryzuje nowe podejście do samego modelu socjaliz- 
mu. Najistotniejsze cechy tego modelu to: 

a) w sferze ekonomicznej — przechodzenie od gospodarki ekstensywnej do 
intensywnej. Wiaże się to z odejściem od systemu nakazowo-rozdzielczego. 
z nowym podejsciem do planowania gospodarczego t związanej z tym roli 
centrum oraz szerokim uwzględnieniem wymagan gospodarki rynkowej. Cen- 
tralnym problemem w tej sterze jest stworzenie takich stosunków pracy 
w przedsiębiorstwach. które dzięki silnym środkom motywacyjnym zapewnią 
godność pracy, umożliwią uyruntowanie etosu pracy. warunkującego rozwój 
przedsiębiorczości. oddolnej inicjatywy I wzrost wydajności pracy: 

b) w sferze politycznej — uznanie rozwoju demokracji jako obiektywnej 
konieczności przeobrażeń społeczeństwa socjalistycznego. Znajduje to WYraAŻ 
w podnoszeniu rangi organów przedstawicielskich, w rozwoju samorządności 
oraz rozszerzaniu torm bezpośrednie go wspoółuczestnictwa obywateli w rządze- 
niu państwem. w poważnym umocniemiu gwarancji praworządności w sferze 
praw obywatelskich. Chodzi tuo stworzenie warunków zapewniających współu- 
czestnictwo obywateli w najważniejszych sterach r płaszczyznach procesu 
decyzyjnego. czyniąc Z nich wykonawców decyzji. w których podejmowaniu 
sami uczestniczą: 

c) wsferze społeczno-politycznej — nowe pojmowanie roli partii marksistow- 
sko- -leninowskiej. nowy układ stosunków międzypartyjnych oraz stosunków 
między partią a społeczeństwem, narastanie elementów pluralizmu socjalistycz- 
nego, prowadzących do umacniania polityki dialogu I! systemu porozumień 
społecznych. 
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Zmiany powyższe noszą więc charakter systemowy. O ich jakościowym 
charakterze świadczy najdobitniej wvpowiedź M. Gorbaczowa. iż ..przebudo- 
wa oznacza „.żwrol I kroki o charakterze rewolucyjnym . Charakterystyczne 
jest podkreślenie przez W. Jaruzelskiego, że „.nasz sposób podejścia. myśl 
polityczna 1 filozofia działania ukształtowane na IX i X Zjazdach PZPR są 
wspałbiezne z lima KPZR'(18). 

Chodzi więc nie tylko o zmiany oczyszczające „realny socjalizm” z błędów 
i wvpaczen., ale o nowy etap w rozwoju socjalizmu. 

>. Jesli chodzio sterę polityczna. to niewątpliwie wysuwa się na czoło problem 
stosunków między państwem a społeczeństwem. a więc funkcji państwa 
w społeczeństwie(19). Wiąże się z tym kwestia stosunków między państwem 
a gospodarką narodową. a więc model funkcji gospodarczej państwa. zakres jego 
ingerencji w życie gospodarcze, a także zakres funkcji socjalnej państwa. co 
wymaga relnterpretacji jednej z podstawowych wartości socjalizmu. jaką jest 
sprawiedliwość społeczna. Wszystkie trzy wvżej wymienione kwestie rzutują 
zarówno na katalog praw 1 obowiazków obywatelskich. jak i na system 
społeczno-polityczny 1 system organów państwowych. 

Model państwa socjalistycznego(20) powinien być rozważany w ścisłym 
powiązaniu z zasadą zwierzchnictwa ludu pracującego miast i wsi. Konstytucjo- 
nalizm socjalistyczny, opierając się na klasowym charakterze państwa, nawiazy- 
wał do najbardziej postępowego nurtu w historii doktrvn politycznych. który 
uznawał lud za podmiot władzy państwowej. W odróżnieniu od doktryn. które 
podkreślały priorytet panstwa w stosunku do społeczeństwa, marksizm stał na 
gruncie prymatu społeczeństwa w stosunku do państwa(21). 

Niestety. wraz z poważnymi przeobrażeniami politycznymi. gospodarczymi 
i kulturalnymi państwo stawało się siłą coraz bardziej wszechobejmującą 
i interweniującą coraz głębiej w kazda dziedzinę życia społeczeństwa(22). Można 
mówić o tendencji wręcz przeciwstawnej w stosunku do zakładanej przez Lenina. 
Tak więc tendencja leżąca u podstaw rozwoju demokracji w państwie socjalisty* 
cznym napotykała od początku silną kontriendencję znajdującą wyraz w proce: 
sach narastania biurokratyzmu. związanej z tym nadmiernej centralizacji. 
a także biurokratyzacji stosunków społecznych. 

3. Przechodząc do spraw związanych bezpośrednio z ustrojem politycznym 
należałoby przede wszystkim rozważyć potrzebę zmodyfikowania zasady ludo- 
władztwa. tak aby pełniej odzwierciedlała kierunek rozwoju zawarty w sformu- 
łowaniu: „władza ludu. dla ludu i przez lud". 

Konieczne jest w związku z tym wnikliwe rozważenie zmian, które nastąpiły 
w strukturze klasowej społeczeństwa i nie mogą nie rzutować na samo pojęcie 
ludowładztwa. Proces budownictwa socjalistycznego podniósł rangę klasy 
robotniczej, która stała się klasą najliczniejszą. Nie zmniejszyła się bynajmniej 
rola pracującego chłopstwa (mimo j Jego liczebnego spadku) — i to nie tylko ze 
względu na rangę gospodarki żywnościowej. Ale do zmian społecznych o nie 
mniejszych konsekwencjach należy ukształtowanie się nowej inteligencji w więk- 
szości O rodowodzie robotniczo- -chłopskim(2 3). Nie można pominąć przy tym 
rosnącej rangi pracowników rozwijającego się sektora usług(24). Nowa konsty 
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tucja powinna uwypuklić rolę inteligencji jako siły społecznej. której znaczenie 
w miarę postępu naukowo-technicznego oraz kulturalnego i cywilizacyjnego 
będzie” stale wzrastać. Sformułowdnie programu PZPR. że ..swojąa misję 
historyczną klasa robotnicza urzeczywistnia w sojuszu z chłopami rinteligencja” 
wychodzi naprzeciw przeobrażeniom społecznym. które powinny znaleźć wvraz 
w nowej konstytucji. 

4. Przyjmując za punkt wyjścia, 17 podstawową cechą i głównym źródłem siły 
państwa socjalistycznego jest ludowładziwo. konstytucja powinna kłaść większy 
nacisk na społeczne (niepaństwowe) formy ludowładztwa. a więc na uwolnienie 
państwa od tych wszystkich działań i obowiązków. które moga być wykonywane 
przez siły społeczne w formach samorządowych. poprzez organizacje społeczne 
t siowarzyszenia oraz powoływane do życia ad hoc inicjatywy obywatelskie: 
społeczne formy władzy ludu nie powinny być traktowane jako dodatek do 
panstwowych form władzy ludu. lecz mieć przynajmniej w niektórych dziedzi- 
nach (np. polityka socjalna) pierwszeństwo przed formami państwowymi. 

Chodzi tu więc o takie sformułowanie zasad ludowładztwa w konstytucji. 
które wyróżniałoby ..społeczne” i..państwowe” formy władzy ludu, jak również 
otwierało znacznie szersze niż dotychczas połe działania tym pierwszym. 
stawiając określone ramy dla działania administracji państwowej. 

Destatyzacja dotychczasowych funkcji administracji państwowej powinna 
przejawiać się przede wszystkim we wzroście zakresu działania różnorodnych 
form samorządu: poza samorządem terytorialnym uwaga powinna koncentro- 
wać się na dalszym umocnieniu roli samorządu pracowniczego. rolniczego. 
spółdzielczego i zawodowego. Przełamanie tendencji paternalistvcznych i biuro- 
kratycznych. które tak silnie występują. wymagać będzie przechodzenia w tych 
wszystkich dziedzinach na rozrachunek gospodarczy. tak abv z rozwijaniem 
samorządności łączył się nie tylko szerszy udział obywateli w rozwiązywaniu ich 
własnych spraw. lecz także rozwój poczucia w spółodpowiedzialności. Konstytu- 
cja nie może się tak jak dotychczas ograniczać wyłacznie do wymieniania 
niektórych form samorządności: lecz powinna wśród zasad Be politycznego 
w maca: zasadę rozwoju samorządności. 

Nowa konstytucja powinna rozwinąć regulację dotyczącą refere sid um ogólno- 
państwowego i lokalnego. ułatwić korzystanie z tych instytucji zwłaszcza w skali 
lokalnej. 

Rozwijanie demokracji socjalistycznej jako demokracji współuczestnictwa 
Oznacza coraz szersze łączenie form przedstawicielskich z pozaprzedstawicielski- 
mi formami demokracji o charakterze opiniodawczym (konsultacje społeczne), 
kontrolnym i i władczym (referendum ogólnokrajowe i lokalne). Konstytucja 
powinna sprzyjać praktyce działania w tych trzech sterach torując drogę 
poszukiwaniu coraz bardziej aktywnych rozwiązań. Poważny impuls w tym 
właśnie kierunku stanowi sformułowanie zawarte w tezach Biura Politycznego 
na X Plenum KC PŻPR. iż „.System polityczny nie wy pełnia całej przestrzeni 
społecznej egzystencji wspólnoty narodowej. Znaczna część tej aktywności 
wyraża się w tym. co Marks nazwał społeczeństwem obywatelskim (25). Mimo 
że termin ten nie był dotychczas używany w tym znaczeniu. w Polsce w okresie 
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40-lecia została rozwinięta bogata infrastruktura społeczna w postaci samorzą- 
dów osiedlowych. rad sołeckich, społecznych komisji pojednawczych, kol 
gospodyń wiejskich. której poszczególne ogniwa wykazują różny poziom 
aktywności i osiagają różne efekty. Trudno się zgodzić z formułowanym przez 
niektórych badaczy struktur społecznych wnioskiem. iż obywatel w Polsce żyje 
w warunkach otaczającej go próżni społecznej(26). Jeśli i tego rodzaju skrajne 
sytuacje występują, to nie mogą być w żadnym wypadku uogólniane na 
całokształt tego. co składa się na mikrostrukturę społeczeństwa obywatelskiego. 
Wymaga rozważenia. w jakim stopniu nowa konstytucja mogłaby się przyczynić 
do zapewnienia większej skuteczności tych „małych form" socjalistycznej 
demokracji. przeciwdziałania zjawiskom paternalizmu i biurokratyzmu, które 
zniechęcają do społecznej działalności, a w skrajnych przypadkach wręcz ja 
paralzują. 

Konstytucja akcentując w większym niż dotychczas stopniu rolę pozaprzed- 
stawicielskich form demokracji winna wspierać tendencję do przechodzenia od 
form opiniodawczo-doradczych o charakterze konsuhacvjnym do szerszego 
stosowania form władczych. a także. gdzie nie jest to możliwe. do zapewnienia 
większej efektywności form o charakterze opiniodawczo-doradczym. konsulta- 
cyjnym i kontrolnym. | 

Kierunek ten jest zbieżny calkowicie z wynikami badań socjologicznych. które 
wykazują. że większość obywateli jest mimo wszystkich słabości funkcjonowania 
struktur społecznych zainteresowana sprawami swego środowiska zawodowego 
badź lokalnego. oceniając rozwój demokracji zależnie od możliwości wpływu na 
sytuację w swoim najbliższym otoczeniu. 


* 


Umocnienie pozycji organów przedstawicielskich (Sejmu i rad narodowych) 
będzie nadal centralnym problemem rozwoju demokracji socjalistycznej. Nie- 
zwykle skąpa w konstytucji 1952 r. regulacja dotycząca Sejmu wyniaga 
poszerzenia i nowego ujęcia(27). 

Z tego punktu widzenia szczególnego znaczenia nabiera pozycja parlamentu. 
Silny akcent na ten kierunek dalszego rozwoju położony został w 'tezach Biura 
Politycznego na X Plenum KC PZPR w stwierdzeniu podkreślającym. I 
„Przemiany w systemie politycznym prowadzą do ukształtowania socjalistycznej 
demokracji parlamentarnej... '(28). Powyższa teza. akcentująca wzrost rangi 
parlamentu, wymienia jednocześnie cztery kierunki. w których ten proces 
powinien Się dokonywać: " 

a) „Centralnym ogniwem socjalistycznej demokracji parlamentarnej Jest 
silny. reprezentatywny politycznie parlament — najwyższa reprezentacja narodu 
— a nie poszczególnych warstw i grup społecznych, zawodów. regionów Nd. 
Działanie w tym kierunku — na podstawie dotychczasowego dorobku — wymi 
ga „rozwinięcia funkcji Sejmu jako rzeczywistego ośrodka władzy państwowej : 

b) skład parlamentu „powinien pełnićj odzwierciedlać układ koalicyjny. 
pluralistyczne struktury społeczeństwa oraz preferencje wyborcze obywatel : 
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c) zmiany w składzie parlamentu powinny sprzyjać ujawnianiu zróżnicowa- 
nych opinii i koncepcji. współdziałaniu partii i stronnictw. rozszerzeniu prze- 
strzeni działania różnorodnych organizacji i ugrupowan: 

d) wiąże się z tym ..wyrażny trójpodział władzy na ustawodawczą. wykonaw- 
czą I sądowniczą”. ..wyższa polityczna ranga procesu wyborczego”. ..nowa, 
demokratyczna kultura sprawowania władzy państwowej. oparta na zasadach 
koalicyjności, pluralizmu. otwartości wobec różnorodności interesów i dążeń 
społecznych. współodpowiedzialności za stan państwowości polskiej. poszuki- 
wania porozumienia t kompromisu. 

W związku z pracami konstytucyjnym) sformułowania tez Biura Politycznego 
na X Plenum KC PZPR dotyczące socjalistycznej demokracji parlamentarnej 
wymagają głębokiego rozważenia. Na czoło wysuwają się dwa zagadnienia: 

|) w jakim stosunku pozostają powyższe sformułowania do dotychczasowych 
Zasad socjalistycznego konstytucjonalizmu w kwestu jednośo władzy państwo- 
wej. z której wywodzi się wniosek o nadrzędności Sejmu jako najwyższego 
organu władzy państwowej w stosunku do organów administracji państwowej 
I jej wierzchołka. jakim jest rząd: 

>) czy formuła tez podkreślająca wyraźny „.irójpodział władzy na ustawodaw- 
czą. wykonawczą 1 sadownicza”. ktora mie znalazła w tezach pełniejszego 
rozwinięcia. oznacza sprowadzenie Sejmu wyłącznie do władzy ustawodawczej. 
co stałoby w sprzeczności z tezą o „rozwinięciu tunkcji Sejmu oraz teza. 
o konieczności jego ukształtowania jako ..rzeczywistego ośrodka władzy państ- 
wowej ". 

Rozstrzygnięcie tych zagadnień będzie miało zasadnicze znaczenie dla przebie- 
gu dalszych. prac konstytucyjnych. 

W tym świetle traci w jakiejś mierze na znaczeniu tocząca się od szeregu 
miesięcy dyskusja nad kwestią drugiej izby parlamentu(29). W toku tej dyskusji 
były wysuwane trzy koncepcje: 

Pierwsza z tych koncepcji zmierzała do stworzenia izby samorządowej( 30) 
bądż samorządowo-gospodarczej. Propozycja ta oznacza w jakiejś mierze 
rozwinięcie koncepcji funkcjonującej w czasie dwu ostatnich kadencji Sejmu 
Rady Społeczno-Gospodarczej(31). 

Druga koncepcja nawiązywała do istniejącej w okresie międzywojennym 
Instytucji Senatu(32). Miała więc oznaczać utworzenie drugiej izby. noszącej 
podobnie jak pierwsza charakter instytucji politycznej(33). 

Trzecia koncepcja wysuwała jako problem pierwszoplanowy dowartościowa- 
nie Sejmu w jego dotychczasowym, tzn. jednoizbowym kształcie. W koncep- 
cji tej został położony akcent na liczne jeszcze rezerwy w działalności Sejmu. 
stwarzające możliwość poważnego zwiększenia efektywności jego działania( 34). 

Ponieważ każda z powyższych koncepcji wymagałaby odrębnego opracowa- 
nia, ograniczymy się wyłącznie do wniosków, które wynikają z dotychczasowej 
dyskusji. , 

Pierwsza z tych koncepcji po dyskusjach nie ma reprezentacji społecznej, Która 
by ją bardziej zdecydowanie podtrzymywała (m.in. odstąpiło od jej podtrzymy- 
wania Stowarzyszenie Działaczy Samorządów Pracowniczych). W toku dyskusji 
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wysuwany był postulat spojrzenia na problem dwutzbowości nie tylko z punktu 
widzenia reprezentatywności (demokratyzacji). lecz także efektywności. Wyłoni 
się w związku z tym problem. w jakim stopniu skład izby samorządowej, która 
w jakiejś mierze odzwierciedlałaby dotychczasową strukturę przemysłu. mógłby 
zapewnić jej poparcie dla przeprowadzenia zasadniczej restrukturyzacji gospo- 
darki narodowej. W tym kontekście wysuwana jest propozycja utrzymania Rady 
Społeczno-Gospodarczej w kształcie zblizonym do jej aktualnej formuły jako 
organu opiniodawczo-doradczego Sejmu(35). a przede wszystkim izb samorzą: 
dowo-gospodarczych(36). 

Drusa z tych koncepcji. sformułowana w sposób niezwykle ogólny. spotkała 
się z wątpliwościami natury konstytucyjnej (reterendum 1946 r.). jak również 
natury merytorycznej. Wydaje się, 17 tezy Biura Politycznego na X Plenum KC 
PZPR spór ten rozstrzygają stwierdzając. 17 skład parlamentu będzie miał 
charakter pluralistvczny. Jesh więc Sejm w jego jednoizbowym kształcie miałby 
mieć charakter pluralistyczny. to odpadałabv potrzeba budowania na tych 
samych zasadach drugiej izby w postaci senatu. 

Z dotychczasowych dyskusji nasuwał się również jednoznaczny wniosek. 12 
dwuizbowość parlamentu (zarówno w świetle pierwszej. jak i drugiej koncepcji) 
stwarza jednocześnie grozbę. iż podział „władzy ustawodawczej” mógłby 
prowadzić do osłabienia pozycji parlamentu wobec rzadu. Tymczasem z analizy 
dotychczasowej praktyki parlamentarnej wvnika potrzeba wzmocnienia kon- 
troli parlamentu nad rządem. | 

W tej sytuacj należałoby przyznać priorytet trzeciej z wymienionych konce- 
pcji. tzn. tej. która stawia na wzmocnienie roli dotychczasowego parlamentu 
w jego jednoizbowym kształcie. GŃbv ten kierunek dzłułań spotkał się 
2 akceptacją polityczną. wymagałoby to znacznego rozszerzenia i skonkretyzo- 
wania regulacji konstytucyjnej dotyczącej pozycji ustrojowej Sejmu. z utrzyma- 
niem jednak dotychczasowego określenia pozycji Sejmu jako najwyższego 
organu władzy puństwowej(37). | 


* 


Rozwój wydarzeń politycznych lut osiemdziesiątych doprowadził stopniowo 
do ukształtowania się koncepcii pluralizmu socjalistycznego(38). Oznacza to 
konieczność rozważenia w toku prac nad nową konstytucją szeregu niezwykle 
istotnych problemów(39). Należy do nich przede wszystkim zaliczyć: 

a) doprecyzowanie sformułowań konstytucji dotyczących roli partii markśis- 
towsko-leninowskiej jako przewodniej siły w budowie. socjalizmu(40). 

b) doprecyzowanie formuły określajacej stosunki między partią a stronnict- 
wami jako stosunki o charakterze koalicyjnym. a więc oparte na zasadach 
partnerstwa w budowie socjalizmu. a nie na zasadach transmisji. Niezwykle 
jstolne Znaczenie dla dalszego pogłębienia zasady koalicyjności mają tezy na 
X Plenum. w których stwierdza się, iż trójpartyjna koalicja PZPR. ZSL i ŚD 
stanowi podstawę frontu społecznej lewicy zróżnicowanej, wielopodmiotowej. 
„łączonej zgodnym stanowiskiem wobec najważniejszych problemów rozwoju 
kraju. JESO kształu ustrojowego. politycznych sojuszy(41): 
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c) uwzględnienie w konstytucji wniosków wynikajacych z potrzeby rozszerze- 
ma bazy społecznej władzy poprzez przyciagnięcie do współrządzenia ugrupo- 
wań postępowych katolików Świeckich oraz danie temu wyrazu w składzie 
Sejmu. Rady Państwa. rzadu. rad narodowych itd.: 

d) uznanie taktu powstania PRON jako szerokiej platformy współpracy 
wszystkich sił patriotycznych na gruncie konstytucyjnego porzadku prawnego 
oraz polskiej racji stanu: 

c) uznanie zasady samodzielności t samorzadnosci związków zawodowych 
oraz uznanie pluralizmu zwiazkowego, kiedv zostana przezwycięzone przeszko- 
dy r powstana ku temu warunki: 

f) uwzględnienie potrzeby zhberalizowania warunków tworzenia stowarzy- 
szen oraz ograniczenia krępującego ich działalność nadzoru administracyjnego: 
powyższe zasady znajda waraz w przygotowywanej usttwie o stowarzyszeniach: 

2) utrwalenie zasad wolności słowa 1 druku pozwalające na głoszenie 
różnorodnych pogladów i zapewniające w ten sposob realizację pluralizmu 
światopogladowego: 

h) utrwalenie w konstytucji zasady rozdziału Kościoła od państwa przy 
jednoczesnym pełnym zagwarantowaniu wolności sumienia I wyznania oraz 
świeckiego (ale nie ateistycznego) charakteru państwa. uznanie przez Kościół 
readliów w postaci istnienia formacji socjalistycznej oraz nienadużywanie wiary 
do celów politycznych sprzecznych z socjalizmem — to płaszczyzna współpracy 
w interesie polskiej racji stanu Ii ważny krok w kierunku trwałego współżycia 
r współdziałania wierzacych i niewierzących w warunkach państwa socjalistycz- 
nego(4.): 

1) utrzymanie art. $3 ust. 3 Konstytucji jako bariery dla tworzenia zrzeszeń 
godzących w porzadek prawny PRL. a więc stanowkicej równocześnie granicę 
pluralizmu socjalistycznego: 

)) rozróżnianie opozycji wewnętrznej (konstruktywnej) stojącej na gruncie 
Zasad konstytucyjnych i polskiej racji stanu od opozycji antvustrojowej: 
niewykluczenie możliwości funkcjonowania opozycji wewnątrzustrojowej w ra- 
mach porozumienia narodowego, czego wyrazem stał się m.in. skład Radv 
Konsultacyjnej(43). 

Do szczególnie skomplikowanych zagadnień prawnokonstytucyjnych należy 
zaliczyć przede wszystkim problem przewodniej roli partii w warunkach zasady 
pluralizmu socjalistycznego. W tym kontekscie zasługuje na rozważenie propo- 
zycja utrzymania dotychczasowego sformułowania art. 3 Konstytucji przy 
jednoczesnym uzupełnieniu go szeregiem przepisów wyjaśniających rzeczywiste 
intencje i odcinających się ad modelu sytuującego partię w roli najwyższego 
podmiotu władzy i swoistego nadurzędu. Oznaczałoby to: konieczność podk reś- 
lenia — zgodnie z Programem PZPR — związku między zasadą przewodniej roli 
partii a innymi zasadami kontytucyjnymi. jak zasada ludowładztwa i zasada 
praworządności(44). W celu wyraźnego zaakcentowania konieczności rozdziału 
funkcji partii i państwa niezbędne byłoby zamieszczenie sformułowania — po- 
dobnie jak to uczyniono w konstytucji ZSRR — iż partia działa w ramach 
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obowiązujących przepisów prawa. nie wkraczając w kompetencje poszczegol- 
nych organów panstwowych(45). Wreszcie konieczne byłoby podkreślenie. iż 
partia oddziałuje na politykę państwa pośrednio. a więc poprzez swych członków 
wybranych do organów przedstawicielskich. jednocześnie ugruntowując ich 
nadrzędność w stosunku do organów administracji(46). 

Zgłaszane są również alternatywne rozwiazania, które nie mogą być a priori 
odrzucone. Nalezy do nich zaliczyć: 

a) przeniesienie problematyki dotyczącej systemu partyjnego do wstępu do 
konstytucji, który nie ma charakteru normatywnego (w każdym razie Są na ten 


temat różnice zdan): ale nie ma watpliwości. że musi być brany pod uwagę przy 


interpretowaniu całości przepisów konstytucyjnych: 

b) utrzymanie art. 3 Konstytucji w dotychczasowym brzmieniu i wprowadze 
nie jedynie odesłania do ustawy zwykłej o partiach politycznych: | 

c) zrezygnowanie z zapisu konstytucyjnego dotyczącego systemu partyjnego. 
r gdvż tradycja konstytucjonalizmu pomijała tę problematykę jako kwestię 
pozakonstytucyjną regulowaną normami politycznymi, a nie normami prawny- 
mi. Nie można nie wspomnieć przy tego rodzaju podejściu o argumentach 
wskazujących na negatywne konsekwencje konstvtucjonalizacji przewodniej roh 
paru. | 

Rozwój pluralizmu socjalistycznego, podobnie jak pluralizmu w państwach 
burzuazyjnych, jest obiektywnie uwarunkowany określonymi potrzebami społe- 
cznymi, obiektywnie uwarunkowane są również jego granice. Nieuwzględnienie 
tych obiektywnych przesłanek grozi w pierwszym przypadku dogmatycznym 
skostnieniem i biurokratycznymi deformacjami, w drugim zaś anarchizacją życia 
społecznego w sferze gospodarczej I politycznej, czego nie negują m.in. przedsta- 
wiciele konstruktywnej opozycji. Zrozumienie przez wszystkie zainteresowane 
strony obu tych niebezpieczeństw jest warunkiem porozumienia narodowego. 
Wypracowanie formuły konstytucyjnej. która by odpowiadała obiektywnym 
uwarunkowaniom oraz stanowi świadomości społecznej. należy niewątpliwie da 
centralnych problemów w pracach nad nową konstytucja. 


sk 


Trzeba stwierdzić na zakończenie, ze wielostronność i rozległość tematu nie 
pozwoliła mi na poruszenie w referacie wielu zagadnień. i to natury podstawo- 
wej. Dotyczy to przede wszystkim niezwykłe obszernej i dyskusyjnej poroblema- 
tyki ustroju społeczno-gospodarczego. obejmującej m.in. prawnokonstytucyjne 
ujęcie własności. planowania i rynku, wielosektorowości i równoprawności 
sektorów. ustroju pracy i polityki socjalnej oraz finansów państwa. Dotyczy lo 
sprawy systemu organów państwowych. w tym pozycji ustrojowej Sejmu. 
instytucji prezydenta, struktury rządu. organów kontroli państwowej, ochrony 

rawnej oraz wymiaru sprawiedliwości. Dotyczy to, także zagadnień rad 
narodowych I samorządu terytorialnego oraz niezwykle ważnej kwestii prawa 
wyborczego. Spośród zagadnień o kluczowym znaczeniu należy wymien 
jeszcze pr oblematykę zródeł prawa oraz podstawowych gwarancji tworzenia 
prawa. u także sprawę wolności. praw i obowiązków obywatelskich. 
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Już powyższy przegląd zagadnień wskazuje na ogrom prac. które są aktualnie 
prowadzone. Sam fakt podjęcia w nich teoretycznych zagadnień będzie miał 
duże znaczenie dla kontynuowania prac zmierzających do: wvpracowania 
naukowych podstaw nowej konstytucji. 


Przypisy 

(1) Wątpliwość powyższą wyrażał już w 1956 r. prof. K. Grzybowski w artykule pt. Stalinizm 
w socjalistycznym prawie konstytucyjnym, „Państwo I Prawo” nr 6 1957. Autor słusznie jednak 
zauważył przy tym. że stalimzm znajdował wyraz w konstytucji nie tylko w tym. co zostało w niej 
zamieszczone, lecz także. a nawet przede wszystkim w tym. czego ona w postaci YWwarAncji 
demokratycznych nie zawierała. 

(2) M. Gorbaczow: O przebicyu realizacji uchwał XXVII Zjazdu KPZR i zadaniach w pogłębia- 
niu przebudowy. XIX Wszechzwiązkowa Konterencja KPZR. Warszawa 1986. 

(3) S$. Zawadzki: Problemy woretyczne prać nad zmianą konstytucji. „Państwo i Prawo” nr 
10 1987. 

(4) Tezy Biura Politycznego nu X Plenum KC PZPR: Reforma parti warunkiem powodzenia 
strategii odnowy i reform. „Trybuna Ludu" nr 293 1988. 

(5) Powyższą niespójność i zwiazaną z tym potrzebę zmiany konstytucji sygnalizował przedstawi- 
ciele prawa konstytucyjnego od II połowy latpięćdziesiątych. Por. m.in. W. Zakrzewski: Zagadnienie 
rewizji konstytucji. „Państwo i Prawo” nr 4—5 1957: A. Burda: Niektóre zagadnienia treści 
I stosowania Konstytucji PRL. ..Studia Prawnicze” nr 13 1966: A. Gwiżdż: Główne kierunki 
rozwoju współczesnego konstytucjonalizmu socjalistycznego. ..Państwo I Prawo” nr S—9 1971: 8. 
Zawadzki: Zmiany w Konstytucji PRL, „.Polityka społeczna” nr 4 1976: J. Trzciński: Konstytucia 
PRL na ile tendencji rozwojowych konstytucjonalizmu socjalistycznego. w: Konstytucja PRL po 30 
kttach jej obowiązywania. Wrocław 1983: J. Zakrzewska: Przyczynek do społecznego oddziaływania 
konstytucji, „Acta Universitatis Nicolai Copernici", Prawo, XXIV, 1985. 

(6) Por. P. Winczorek: Aksjologiczne podstawy nowej konstytucji. „Państwoi Prawo” nr 12 1988. 

(7) Por. Z dyskusji nad reforma konstytucyjna. „Państwo i Prawo” nr 5 1988. 

(8) Por. K. Działocha: Konsutucvine założenia systemu niczelnych organów państwa. „Państwo 
i Prawo” nr 10 1987. | 

(9) Wiąże się to z tym. że rozpoczęte w r. IYSŚ prace znajdują się w różnej fazie realizacji 
i w różnym stanie uogólnień. 

(10) A. Grzegorczyk: Aksjologiczne podstawy konstytucji państwa (maszynopis) P Winczorek . 
Aksjologiczne podstawy nowej konstytucji, „Państwo a Prawo” nr 12 195N 

(11) M. Gorbaczow, jw. 

(2) W. Jaruzelski: Ku nowym horyzontom. „Nowe Drogi” nr 7 1987. 

(13) WLL. Lenin: Dzieta. t. 33, Warszawa 1956, s. 6. : 

(14) Por. A. Łopatka: Pozycja obywatela w przyszłej konstytucji, „Państwo i Prawo” nr 10 I98N, 

(15) Por. L. Garlicki: Ochrona konstytiecyjności I praworządności, „Panstwo i Prawo” nr 
101988. Por. takze K. Skubiszewski: Konstitucyjne ujęcie stosunku prawa polskiceo do praw, 
międzynarodowego, tamże. 

(16) Por. A. Grzezorczyk. jw. oraz Po Winczorek. jw 

(17) P. Winczorek, jw. 

(IK) W. Jaruzelski. jw.. s. 17. 

(19) Par. M. Gulczyński: Reformowanie Systemu politycznego PRL. „Państwo r Prawo” 
nr 107987,  * 

(20) Problematykę systemu politycznego rozwija W. Sokolewiez w artykule pr. Regulacje systemu 
poltycznego PRL w konstytucji (propozycje zmian). „Państwo r Prawo” nr8 1988. W Sokolewicz 
proponuje określić w konstytucji państwo polskie pako „socjalntyczne. suwerenne, laickie t jednolnte 
(unitarne)”. 

(21) Por. K. Marks: Kryńska Programu Gorajskiwgo. W: Ko MarkstF. Envch. Dzieła wybrane. 
Warszawa 1949. 
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(22) Por. J. Szczepański: Od diagnoz do działań. „Rada Narodowa”. wyd. specjalne z 2.VII.1987, 
sA. 

(23) Por. Społeczna aktywność systemu politycznego — wnioski z dyskusji opracowane prze? 
A. Bohara. P. Gicorgicę. Z. Olesińskiego. „„.Trybuna Ludu" z 26.V.1988. 

(24) Dlatego też W. Sokolewicz uważa. że „prawidłowe byłoby określenie społecznego podmotu 
władzy po prostu jako «lud» bez żadnych uzupełnien + posługiwanie się tvm terminem zamiennie 
— „nów zgodnie ze społeczna rzeczywistością — z terminem naród, w zależności od kontekstu”. jw.. 
s. 9. Identyczne stanowisko zostało przyjęte w konstytucji ZSRR z 1977 r. 

(25) Tezy Biura Politycznego... jw. 

(26) Por. polemikę z tym stanowiskiem w opracowanym na II OKTI referacie B. Zawadzkiej pl. 
Czynniki społecznego zainteresowania udziałem w demokratycznych instytucjach. 

(27) Powyższa uwaga dotyczy w jeszcze większym stopniu rad narodowych. gdyż rozdział 
konstytucji poświęcony organom terenowym wymaga całkowicie nowego ujęcia. 

(28) Tezy Biura Politycznego... jw. 

(29) Przebieg tej dyskusji znalazł odzwierciedlenie w opracowaniu D. Waniek pt. Koncepcje 
dwuizbowości Sejmu w świetle dyskusji r doświadczen lat 1980-vch (maszynopis). W opracowaniu 
tym znalazła również szeroki wyraz bibliografia tematu. 

(30) W sposób najpełniejszy i najbardziej konkretny przedstawił koncepcję izbv samorządowej Z. 
Jarosz w opracowaniu pt. Problem drugiej izby parlamentu. Zarys koncepcji (maszynopis). Por. 
także M. Dabrowski1 J. Hausner: Jaka reprezentacja samorządów”. „Trybuna Ludu” nr [68 1988 
oraz P. Ruszkowski: Wokół izby samorzadowej. ..Przegłąd Techniczny” z 12.V1I.1988. 

(31) Por. J. Morówiłko: Doświadczenia i perspektywy Rady Społeczno-Gospodarczej przy Sejmie 
PRL. „Państwo 1 Prawo” nr 7—4 Ł9A5, 

(32) D. Waniek. jw. 

(33) Istota tej koncepcji znalazła stosunkowo najszersze rozwinięcia w artykule E.J. Osmańczyka 
pt. Jedyny warunek — stabilizacja na dwadzieścia lat. „Tygodnik Powszechny” nr 37 1987. Autor 
charakteryzujac koncepcję senatu nic wysuwa propozycji odnośnie do jego składu politycznego. 
używa jednak określenia „opozycja obywatelska” oraz widzi w nim ..grono. odznaczające SIĘ 
wysokimi autorytetami osobistymi”. Bardziej jednoznacznie wypowiedział się na ten temat $. 
Stomma postulując. aby senat stał się miejscem. do którego ..niczależne środowiska mogłyby 
delegować swoich przedstawicieli” (artykuł pt. Z czym do stołu. „„Polityka” nr 37 1988). Por. także 
A. Micewski: Fesnna lente. „Polityka nr 39 1988. 

(34) Por. 8. Zawadzki: Ewolucja koncepcji socjalistycznego parlamentu w Połsce Ludowej. 
„Państwo 1 Prawo nr 7 1984 oraz T. Mołdawa: Sejm PRL — niektóre problemy jego reformy 
(maszynopis. Warszawa 1Y8Ń). 

(35) Por. M. Rybicki: Rada Społeczno-Gospodarcza przy Scjmie PRL (maszynopis). 

(36) Koncepcja ta została wysunięta w tezach Biura Politycznego na X Plenum KC PZPR. 
W skład izb sumorzadowo-gospodarczych miałyby wchodzić — zgodnie z tą koncepcją — przedsie 
biorstwa państwowe reprezentowitne przez dyrektorów i przewodniczących rad pracowniczych. Do 
ich zadań należałoby m.in. konsultowanie projektów aktów prawnych dotyczących funkcjonowania 
gospodarki, dokonywanie oceny wdrażania przedsięwzięć reformatorskich. a także wymiana 
doświadczeń. Partia opowiada się za umocnieniem i usprawnianiem pracy Scjmu z samorządami. 
akcentując potrzebę utrwalania pozycji i warunków działalności samorządu. 

(37) Szersze rozwinięcie konkretnych postulatów co do „dowartościowania” Scjmu znajduje 
wyraz w cytowanych w przyp. 38 opracowaniach S. Zawadzkiego i T. Mołdawy. 

(38) Jak stwierdza W. Jaruzelski (Ku nowym horyżontom, jw.. s. 15. 16) ..Z umacnianiem SKC] 
pozycji W państwie 1 Życiu społecznym partia łączy urzeczywistnianie kierunku. który można by 
nazwać umownie socjalistycznym pluralizmem. Nie ma on nic wspólnego z burżuazyjną koncepcja 

tzw. wolnej gry SI politycznych, odrzuca przejawy antagonistycznej rywalizacji... Widzimy w tym 
mechanizm ujawniania I rozwiązywania sytuacji konfliktowych. Tak pojmowany socjalistyczna 
pluralizm służy temu. by na gruncie podstaw ustrojowych mogła twórczo, konstruktywnie ujawniać 
się i znajdować wykorzystanie różnorodność ludzkich przemyśleń, ocen i propozycji . 

(39) Problematyka powyższa znajduje szerokie rozwinięcie we wspomnianym już artykule W. 
Sokolewicza pt. Regulacje systemu politycznego PRL w konstytucji (propozycje zmian). „Państwo 
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1Prawo” nr 8 1988 oraz w opracowaniu E. Zielińskiego pt. Istota pluralizmu socjalistycznego I jego 
odzwierciedlenie oraz zagwarantowanie w Konstytucji PRL (maszynopis. Warszawa 1988). 

(40) W tezach na X Plenum KC PZPR zostały dobitniej niż poprzednio słormułowane zasady 
funkcjonowania partii w mechanizmie władzy. Stwierdzają one. iż „„Parua jest częścią systemu 
demokracji socjalistycznej. Podjegamy tym samvm regułom, co pozostałe siły wspołuczestniczace 
w sprawowaniu władzy”. a także. iż dąży jako .. „siła idtcowa i polityczna. a nie administrująca 
i zarządzająca... do całkowitej rezygnacji z uciążliwego i niecfektywncego zastępowania lub 
dublowania organów władzy państwowej ” 

(41) W tezach na X Plenum KC PZPR został połozony szczegolny akcent na autentyczość 
partnerstwa, co znalazło wyraz w stormułowaniach: ..Parua chce mieć sojuszników silnych 
1 autentycznych. Prawo inicjatyw i krytyki musi działać w obie strony. Sojusz to zaufanie, 
dotrzymywanie słowa. współrządzenie. ale i współodpowiedzialność... Akcentowanie tożsamości 
partnerów. występowanie odmiennych zdań. a także sporów w dialogu 1 wpołpracy nie osłabia 
— a przeciwnie, wzmacnia międzypartyjną koalicję”. 

(42) A. Łopatka: Podstawowe problemy rozwoju polskiego modelu demokracji socjalistycznej 
(referat na III OKTI). 

(43) Potwierdzając. iż linia dialogu i porozumienia ma charakter trwały. tezy na X Plenum KC 
PZPR zawierają niezwykle ważne z tego punktu widzenia stwierdzenie: „Jesteśmy gotowi rozwijać 
dialog i szukać form porozumienia i współdziałania z opozycją. która — powodowana innymi niż 
nasze zródłami inspiracji ideowej — szanuje porządek konstytucyjny kraju. a za wartość najważniej- 
Szą uznaje dobro narodu i państwa. W imię tych wartości możliwe jt i potrzebne porozumienie. 
a nawet współdziałanie... Przedstawiciele konstruktywnej opozycji winni zdystansować się od 
ekstremalnych sił politycznych. prowadzących działalność wymierzoną przeciw samej istocie ustroju, 
polskiej racji stanu. obliczoną na destabilizację... : 

(44) Mógłby to być zapis nawiązujący do $ 29 Statutu PZPR. 

(45) W. Sokolewicz w cytowanym poprzednio artykule wskazuje na niewystarczalność tego 
ujęcia. . 

(46) Podkreślają potrzebę wdrażania w życie filozofii nowego przywodztwa, tezy na X Plenum KC 
PZPR wymieniają m.in. jego następujące cechy: 

— przedstawiciele partii wspólnie z sojusznikami wypracowują w ciałach przedstawicielskich 
kierunki i programy działania państwa: dopiero w formie decyzji władzy ustawodawczej obowiązują 
one władzę wykonawczą. która odpowiada za ich realizację przed Sejmem lub radami narodowymi. 
a w ramach tych ciał — także przed partią: 

— partia kieruje się dążeniem do zapewnienia określonej w konstytucji pozycji ustrojowej Sejmu 
jako najwyższego organu władzy państwowej oraz rad narodowych jako terenowych organów 


władzy państwowej i organów samorządu terytorialnego. 


Nowe Drogi — 6 


Prawa i wolności obywatelskie 


KAZIMIERZ BUCHAŁA 


Głębokie przemiany ogarniające dziś myśl i praktykę socjalizmu oraz ogólny kierunek 
rozwoju stosunków międzynarodowych nadają problematyce praw człowieka i obywatela 
bezprecedensową ważność i aktualność. Z natury rzeczy zajmuje też ona poczesne miejsce 
w procesach całościowej reformy życia politycznego, społecznego i gospodarczego w Polsce. 
Znajduje to wyraz m.in. w uchwałach X Plenum KC PZPR i obradach „okrągłego stołu”. 
Jest też oczywiste, że kryteria i gwarancje tych praw zajmą poczesne miejsce w pracach nad 
nowym kształtem Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 

W toku III Konferencji Teoretyczno-ldeologicznej zagadnieniom tym był poświęcony 
reterat prof. dr. hab. Kazimierza Buchały. Publikujemy go poniżej jako wyjściowy tekst do 
dyskusji. której — odpowiednio do ciężaru gatunkowego omawianych kwestii — zamierza- 
mv poświęcić wiele miejsca na łamach „Nowych Dróg". 


Prawa i tzw. wolności obywatelskie mogą być rozpatrywane w dowolnie 
wybranym społeczeństwie w trzech odmiennych perspektywach: jako bardziej 
lub mniej konsekwentnie realizowana idea. a więc w ujęciu filozoficznym; jako 
obowiązująca w danym zakresie normatywna regulacja, tj. w ujęciu prawnym 
oraz jako zjawisko społeczne w jego wymiarach faktycznych i odniesieniach 
w świadomości społecznej, a więc w ujęciu socjalistycznym. 

Te prawa i wolności zrobiły w kilkudziesięciu ostatnich latach niebywałą 
karierę jako przedmiot zainteresowań badawczych w wymienionych perspekty* 
wach. jako przedmiot regulacji prawnych w aktach międzynarodowych. konsty* 
tucjach państw. zwłaszcza socjalistycznych. i w ustawach zwykłych oraz jako 
płazzczyzna ideologicznej i politycznej konfrontacji między systemem kapitalis- 
tycznym a socjalistycznym. Konfrontacja ta doprowadziła do wykrystalizowa- 
nia się dwóch koncepcji tych praw. tzw. liberalnej (liberalno-socjalnej) i socjalis: 
tycznej. stała się też tematem. wokół którego koncentrują się zainteresowania 
różnych organizacji i ruchów społecznych wewnątrzpaństwowych i międzynaro- 
dowych o różnej orientacji politycznej i stawianych celach — od skrajnej 
prawicy począwszy aż do skrajnej lewicy. 


[dea praw i wolnosci człowieka zrodziła się w okresie kształtowania Się 
kapitalistycznego ustroju ekonomicznego i społeczno-politycznego W walce 
„ feudalizmem. Wyraz prawny uzyskała najpierw w Ameryce Północnej W 
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1776 r. (Karta Praw Wirginii, Deklaracja Mepodległosci) r we krancji w 1789r. 
(Deklaracja Praw Człowieka 1 Obywatela). 

U jej żródeł leżały głównie dwie koncepcje. 

Pierwsza. tzw. koncepcja prawa natury. według Ktorej tukie prawa. jak 
wolność. równość. prawo do życia, do swobodnego dysponowania swoją 
własnością, przysługiwały człowiekowi jako prawa natury jeszcze przed powsta- 
niem państwa. Są one. jak to ujmują chrzescijańska doktryna społeczna oraz 
niektóre źródła prawa międzynarodowego. ..przyrodzonymi” prawami człowie- 
ka. Społeczeństwo powinno zutem gwarantować je każdemu człowiekowi. jeżeli 
chce go uczynić szczęśliwym. a państwo — stwarzać warunki korzystania z tych 
praw przez obywatel. przy czym nie może jednak ingerować w ich sferę. 
ograniczać ich itd. (państwo jako „nocny stróż ). 

Druga koncepcja. tźw. koncepcja umowy społecznej. wychodziła z założenia. 
że zawarta w pierwszej możliwość nieograniczonego korzystania z praw 
I wolności przez wszystkich zagraża szczęściu człowieka i faktycznemu korzysta- 
niu przez niego z indywidualnych praw. Aby zapewnić korzystanie z tych praw 
przez wszystkich, obywatele rezygnują w pewnym zakresie Z nieograniczonej 
wolności na rzecz państwa. które w zamian zapewnia im ochronę praw. 

Liberalna koncepcja praw i wolności nie była w praktyce realizowana w czystej 
postaci w żadnym państwie kapitalistycznym. Złożyło się na to kilka czynników. 
m.in. walka klasy robotniczej i jej parti o prawa i wolności. głównie socjalne i do 
zrzeszania się, podejmowanie przez państwa kapitalistyczne działalności w sferze 
ekonomicznej, w związku z tym zwiększanie się funkcji gospodarczo-organizato- 
rSkiej 1 kulturalnej, przypisywanie państwu obowiązków w zakresie eliminacji 
skrajnych przejawów socjalnego niedostatku. wpływ socjalistycznej koncepcji 
praw człowieka oraz działalność państw socjalistycznych w ONZ rafiliowanych 
organizacjach, których celem jest rozwój, umacnianie i przestrzeganie praw 
i wolności przyjętych w międzynarodowych aktach prawnych. Uznawana 
obecnie w państwach kapitalistycznych koncepcja praw i wolności odpawiada 
modelowi państwa — welfare state czy też zachodnioniemieckiemu modelowi 
państwa socjalno-prawnego. Oparta na tych założeniach koncepcja .podstawo- 
wych praw it wolności, w zasadzie zgodna z podstawowymi dokumentami 
międzynarodowymi w tej sprawie, może być nazwana liberalno-socjalną. 

W kilku ostatnich latach wiele się pisze o tzw. trzeciej generacji praw 
człowieka, zwanej solidarystyczną (droits de solidarite), z racji eksponowania 
praw kolektywnych. prawa do społeczno-gospodarczego rozwoju, do pokoju. 
ochrony środowiska naturalnego, komunikacji społecznej. wspólnego dziedzict- 
wa ludzkości. Ta koncepcja nie jest ani odkrywcza, ani też oryginalna. Nie 
formułuje bowiem takich praw, które bv nie były głoszone. zwłaszcza w socjalis- 
tycznej koncepcji praw: są to raczej idee niż normy prawa międzynarodowego. 
W rezultacie można sensownie odróżniać dwie koncepcje eeneralne praw 
człowieka i obywatela, tj. liberalno-socjalną i socjalistyczną. W jakim stopniu 
znajdują one urzeczywistnienie w praktyce. to zupełnie inne zagadnienie. 

Stanowisko metodologiczne. sprowadzające „koncepcje praw człowieka do 
dwóch podstawowych. prowadzi z natury rzeczy do abstrakcyjnego ich trakto-' 
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wania. rezygnującego że szczegółów. zwłaszcza w ujęciu prawnym oraz w prakty- 
ce realizacji tych praw. Pozwala jednak na pełniejsze ujęcie tego. co je różni od 
siebie. Już tu dodać należy. że koncepcja liberalna znajduje wielorakie formy 
realizacji w poszczególnych państwach świata, zależne nie tylko od tradycji 


kulturalnych. poziomu świadomości społeczeństwa, stanu gospodarki. lecz także ' 


od tego. jaka partia polityczna ma w danym momencie władzę. Jak silne są 
Związki zawodowe ud. 

Fundamentem liberalnej koncepcji pozostaje indywidualna własność srddków 
produkcji i zbudowany na niej wolnorynkowy system gospodarczy oraz 
polityczny system wielopartyjny Z charakterystyczną dla niego demokracją 
parlamentarną. Na tym tle zasadne jest traktowanie koncepcji praw 1 wolności 
realizowanej w warunkach państw kapitalistycznych jako liberalno-indywidualt- 
stycznej. w odróżnieniu od socjalistycznej. którą charakteryzuje się najczęściej 
jako kolektywistyczna. co naturalnie jest pewnym uproszczeniem w stosunku do 
samej idei. jak i form realizacji w różnych etapach historycznych i różnych 
krajach. 

Idac śladem różnicowan i ich przejściowego efektu można odróżniać ujęcie 
kolektywistyczne restryktywne (stalinowskie i neostalinowskie) oraz kolektywis- 
tyczne liberalne. rodzące się współcześnie w praktyce państwowej i politycznej 
w PRL i ZSRR. WRL i niektórych innych państwach socjalistycznych. Model 
socjalistyczny praw i wolności nie był zresztą jednolicie stosowany w krajach 
socjalistycznych. mimo że dążył do uniwersalizmu na podstawie naukowych 
założeń marksizmu-leninizmu. Możemy to demonstrować na przykładzie stop- 
nia upaństwowienia środków prod ukcji: w PRL — podstawowych z pozostawie: 
niem indywidualnej własnoścł ziemi rolników indywidualnych i własności 
rzemieślników oraz nieupaństwawianiem własności osobistej: w ZSRR —wszel- 
kiej własności indywidualnej i ograniczeniem korzystania z własności osobistej 
(korzystanie nie może być sprzeczne z interesem społecznym): w innych 
państwach — mniej lub bardziej konsckwentnie. Czytając katalogi praw 
i wolności oraz obowiązków spotykamy także pewne różnice. np. polska 
konstytucja nie gwarantuje prawa do mieszkania, a czynią to konstytucje ZSRR. 
NRD. BRL: do wyboru zawodu (ZSRR, BRL): nie zobowiązuje też do 
propagowania światopogladu marksistowsko-leninowskiego, jak to czynią inne 
konstytucje (np. NRD. BRL). Istotniejsze różnice spotkamy w ustawach. które 
określają wyjątki od praw ustalonych w konstytucjach. 

Różnice w stosowaniu modelu socjalistycznego były uwarunkowane sytuacji 
społeczno-polityczną w poszczególnych krajach. tradycją i świadomością polity- 
czną oraz stopniem rozwoju socjalistycznej demokracji. Zawsze jednak ten 
model miał wielką siłę I atrakcyjność w krajach Trzeciego Świata. które obaliły 
władze kołonialne i kształtowały nowy ustrój gospodarczy i społeczno-politycz- 
ny lub też dążyły do zrzucenia ze swych barków obcego panowania. 


U podstaw marksistowskiej koncepcji praw i wolności człowieka legły prace 
klasyków marksizmu-leninizmu. którzy nawiązywali do najbardziej postępowe] 
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mysli ludzkiej nie uiko okresu Oświecenia. ale równocześnie uwzględniali 
praktykę kapitalizmu wieku XVIII r ATX. stanowiacą fakiyczną negację tych 
praw wobec klasy robotniczej. Sama koncepcja rodziła się w ostrej walce 
z poglądami lberalnymi nastawtonymi na indywidualną wolność jednostek. 
iberalną politykę gospodarcza oparta na własności srodków produkcji i odpo- 
wiadającą im koncepcję panstwa oraz burzuazyjncego demokratyzmu. zapewnia- 
jącą burżuazji ekonomiczne 1 polityczne panowanie nad całym społeczeństwem. 

Jdea wyzwolenia człowieka łaczy się w doktrynie marksistowskiej Z progra- 
mem walki politycznej. reform ekonomicznych. nowych instytucji prawnych. 
odmienną wizją podstawowych praw r obowiazków obywatelskich. Wartością 
nadrzędną takiego progrumu politycznego jest człowiek I jego potrzebw. 
wszechstronnie rozwiniętv. działający twórczo. wolny I równy wszystkim innyni 
ludziom. Za źródło wszelkiego zła dchuńanizacji człowieka uznawał Marks 
alienację ekonomiczną. wiążąca się Z prywatną własnością środków produkcji. 
Należy zatem w drodze rewolucji proletariackiej znieść prywatna własność 
środków produkcji. Rzeczywiście wolnymi i równymi mogą być ludzie wyzwole- 
m z zależności od właścicieli środków produkcji. to zaś zakłada zniesienie 
antagonistycznych klas. w konsekwencji klasowych sprzeczności. W wyniku 
tego nastanie nie formalna, lecz rzeczywista równość ludzi. nie wykluczająca 
nierówności wiążacych się z wiekiem. wyposażeniem biopsychicznym. talentami. 
różnicami biograficznymi itp. 

Idea zniesienia wszelkiej własności środków produkcji przybrała najbardziej 
radykalną formę w ZSRR. tj. formę upaństwowienia własności. W naszych 
warunkach oznaczała uprzywiłejowanie własności państwowej w stosunku do 
innych form własności społecznej. Niewątpliwie zniosła rażące dysproporcje 
w dysponowaniu Środkami ekonomicznymi. musiała jednak zrodzić także 
centralizm w gospodarowaniu metodami nakazowo-rozdzielczymi. niosącymi 
stagnację gospodarczą. błędy polityki gospodarczej. wadliwe koncepcje rozwoju 
gospodarczego. To wszystko obciąża nadmierną etatyzację gospodarki. która 
takiej etatyzacji nie znosi. wymaga bowiem zimnej kalkulacji ekonomicznej. 
szybkich decyzji. inicjatywy I przedsiębiorczości. innowacyjności itd. Świado- 
mość tych wad rodzi poczucie. że państwowe fabryki. kopalnie itd. są własnościa 
społeczną, praktycznie niczyją. co z kolei prowadzi do trustracji i alienacji 
pracujących. 

Samo zniesienie prywatnej własności środków produkcji nie wystarczy jednak 
do zapewnienia praw i wolności człowieka. Trzeba bowiem stworzyć realne 
warunki korzystania z nich. nie tylko wymagające nakładów finansowych. np. na 
oświatę, ochronę zdrowia. pomoc socjalną, ale i inne — materialne i formalne. 
To zaś może zrealizować proletariat zoryanizowany w nowoczesne panstwo. ve 
współdziałaniu z innymi warstwami społecznymi. organizujący sprawną I etektv- 
wną działalność gospodarczą, kulituralno-oświatową. socjalną ora4 demokraty- 
czne formy wyboru celów. podejmowania decyzji 1 ich realizacji. 

Pierwsza z deklaracji rewolucyjnych. tj. Deklaracja Praw Ludu Pracującego 
Rosji z 15 XI 1917 r...a następnie Deklaracja Praw Ludu Pracującego 
I Wyzyskiwanego z 1918 r. zapowiadają nowe potraktowanie praw i wolności. 
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Ich katalog ujęty już kompleksowo przynosi konstytucja z 1918 r., rozszerza go 
konstytucja z 1936 r., która była zresztą wzorem dla polskiej konstytucji 
z 1952 r., dalej poszerza oraz systematyzuje konstytucja z 1977 r. 

Te ostatnie konstytucje realizują socjalistyczną koncepcję praw i wolności 
obywatelskich w sferze ideologicznej, stanowiąc wyraz poglądów, jak być 
powinno. Praktyka była. jak wiadomo, odmienna, zwłaszcza w okresie stalinow- 
skim, ale lakże w okresie breżniewowskim. kiedy jaskrawo kłociła się z zapisami 
konstytucji, co odnosi się zwłaszcza do niektórych praw człowieka natury 
osobistej 1 politycznej. | 

Przytoczmy najbardziej charakierystyczne cechy socjalistycznej koncepcji 
praw i wolności obywatelskich w ich wyrazie prezentowanym w polskiej 
i radzieckiej nauce prawa konstytucyjnego. 

I. Jak już wspomniano. socjalno-liberalne ujęcie praw i wolności człowieka. 
przyjmujące stanowisko prawa natury w tej kwestii, traktuje te prawa jako 
..przyrodzone ”, „„naturalne”, tj. nie nadane przez ustawodawcę, lecz właściwe 
człowiekowi. Z tej też racji systemy prawne mogą być oceniane pod kątem 
zagwarantowania takich praw obywatelom. Takie podejście spotykamy też 
w źródłach prawa międzynarodowego (Powszechna Deklaracja Praw Człowieka 
z 1948 r., Międzynarodowe Pakty Praw Człowieka z 1966 r.). 

Socjalistyczna doktryna odrzuca prawo natury jako jakiekolwiek żródło praw 
lub obowiązków, jest to bowiem stanowisko sprzeczne z pryncypiami nauki 
prawa, która za prawo uznaje normy nadane z woli ludu, mające odpowiedni 
kształt i odpowiednio ogłoszone. 

Inne w tym kontekście jest pytanie o źródło inspirujące klasę panującą do 
ogłoszenia określonej normy jako wiążącej. Jest nim niewątpliwie ideologia klasy 


panującej, która zawiera sumę przemyśleń wynikających ze społecznych i polity- 


cznych doświadczeń danej klasy, z czego wynika, że określona norma chroniłaby 
podstawowe wartości człowieka lub że gwarantowałaby sprawne funkcjonowa- 
nie aparatu państwa we współdziałaniu ze społeczeństwem. Ta ideologia zawiera 
system wartości aksjologicznych, które nie mają prakseologicznego uzasadnie- 
nia i wcale go nie potrzebują, są wartościami bardziej intuicyjnie odczuwanymi. 
niż dającymi się rzeczowo uzasadnić. 


Szereg praw podstawowych spotykanych w konstytucjach socjalistycznych 


ma. niewątpliwie, swe desygnaty w postaci wartości aksjologicznych, zwłaszcza 
te, które wiążą się z człowiekiem, najwyższym celem marksistowskiej filozolii 
i najwyższą miarą wszechrzeczy w systemie społecznym. Takie wartości, jak 
życie, godność człowieka, jego wolność, dobre imię, posiadanie własnych 
poglądów i ich wypowiadanie, możliwość wszechstronnego rozwoju i być może 
inne, wchodzą w sysiem podstawowych wartości człowieka; ich ochrona przez 
system prawa to współczesna potrzeba formułowana w kategoriach ideologic 
nych. Do nich dochodzą niewątpliwie prawa polityczne, ekonomiczne, socjalne. 
kulturalne, warunkujące funkcjonowanie socjalistycznego państwa. Ich ustano: 
wienie w konstytucji nadaje im charakter wiążących norm prawnych rangi 

odstawowej, zobowiązując tym samym do ich przestrzegania organy państwa 
i samych obywateli w stosunkach z innymi ludźmi. Ich brak w konstytucji może 
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być zastąpiony zapisami w ustawach zwykłych: z samej natury przepisów ustawy 
wynika, że one obowiązują. niemniej ich ranga jest niższa, nie „podstawowa. 

O tym. czy ochrona jakiejś wartości ma znaleźć urzeczywistnienie w konstytu- 
cji czy w ustawie, decyduje wiele czynników, które tu trzeba pominąć. Dodać 
warto, że z chwilą, gdy jakaś wartość wchodzi do systemu wartości socjalistycz- 
nych, staje się ona kryterium oceny systemu normatywnego danego państwa. 
a także zachowań ludzi z nią kolidujacych. 

2. Koncepcji kolektywności nie należy brać dosłownie, nie chodzi bowiem o to. 
by w każdej sytuacji kolizji interesów zwyciężać musiał interes społeczny nad 
indywidualnym, jak to się w praktyce najczęściej rozumie. Chodzi raczej 
o realizację środka do celu. Kolektywność oznacza, że szczęście jednostki może 

yć osiągnięte przez szczęście społeczeństwa. Tukie ujęcie prowadzi jednak do 
egalitaryzmu, który przybierał i może nadal przybierać charakter rzeczywiście 
rownych swiadczeń (wszyscy mają takie same żołądki). 

Populistycznie rozumiany egalitaryzm jest hamulcem rozwoju gospodarki, 
w praktyce oznacza, że dobrze pracujący finansują świadczenia ze zbiorowego 
funduszu spożycia dla pracujących nieefektywnie. wypracowują środki na 
dofinansowanie przez państwo nieefektywnych działów gospodarki. Być może, 
że taka równość zbliża do pełnej wolności człowieka, uwalnia go od troski 
0 pracę, o zabezpieczenie socjalne, o mieszkanie itd. Musi to jednak być równość 
na niskim poziomie zabezpieczenia potrzeb i aspiracji ludzi. Można dzielić tylko 
lo, co zostanie wyprodukowane. Zatem w miejsce absolutnego kryterium 
rowności, jakim jest sam człowiek. muszą być wzięte pod uwagę kryteria 
względne, w postaci równych szans dla każdego. Dadzą się też wydzielić 
dziedziny życia, w których równe szanse muszą być zabezpieczone bez względu 
na wkład danej osoby w wyprodukowanie nowych wartości. Są to: dostęp do 
OśWiaty, do ochrony zdrowia, do ochrony macierzyństwa, do tych wszystkich 
dóbr, które państwo gwarantuje z funduszu społecznego spożycia. 
Podstawowa teza marksizmu brzmi, że człowiek staje się naprawdę wolny, 
jeżeli ustanie jego zależność od tych, którzy dysponują bogactwem, związanym 
z własnością środków produkcji. Dokonująca się reforma gospodarcza oznacza 
rozwoj liczby podmiotów będących właścicielami środków produkcji, co siłą 
rzeczy prowadzi do dysproporcji w dostępie do wielu dóbr, zatem do nierównoś- 
«1. Nie sądzę jednak, by stan ten mógł zachwiać podstawami systemu, przy 
założeniu, że podstawowe środki produkcji pozostaną w rękach państwa lub 
społeczeństwa. Natomiast nie zuboży on dopływu środków na społeczny 
undusz spożycia, lecz go wzbogaci, ożywi innowacyjność przemysłu i gospodar- 
ki, uczyni Ją konkurencyjną , co przyniesie wzrost dochodu narodowego, zatem 
l Przyrost środków z tytułu podatków, eksportu itd. Ta droga rozwoju 
£ospodarki poddaje się zresztą kontroli państwa, czego uczy przeszłość z lat 
Pięcdziesiątych, w których tzw. inicjatywę prywatną zlikwidowano skutecznie 
polityką podatkową. Obecnie problem raczej w tym, jak odbudować zaufanie 
obywateli, jakie dać im gwarancje stabilizacji ich inicjatyw gospodarczych. 

WeSlia ich dostępności do sfery politycznej, próby przejęcia władzy — to sfera 
Utopii, jak długo władza znajduje się w rękach klasy robotniczej będącej 
w sojuszu z demokratycznymi siłami społecznymi. | 
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3. Niekiedy. charakteryzując cechy koncepcji praw i wolności człowieka, 
podnosi się. że socjalizm pierwszy wprowadził do podstawowych praw prawa 
socjalne, Jak prawo do pracy. do wynagrodzenia według jej ilości i wartości. do 
wypoczynku. do opieki społecznej w razie choroby lub niezdolności do pracy. do 
opieki zdrowotnej. oswiaty ł nauki i inne. Jest rzeczą bezsporną. że w takim 
zakresie te prawa nie są realizowane w żudnym państwie kapitalistycznym. 
o czym świadczą liczby bezrobotnych. liczby absolwentów wyższych uczelni 
daremnie szukających pracy zgodnie z wykształceniem. | 

Konstytucja PRL zuwarantuje prawo do pracy 1 wynagrodzenia (art. 68). 
w Polsce ..praca szuka ludzi . nie ludzie pracy. Jest to niejednokrotnie praca 
wtnagradzana ponizej jej wartości. W związku z tym powstaje inne pytanie, czy 
zatrudnienie jest racjonalne. czy wydajność pracy wysoka. czy stopień jej 
zmechanizowana 1 zautomatyzowania należyty. czy nie ma przerostu biuro- 
k racji — to wszystko razem ukrywa faktyczne bezrobocie ustalane w kategoriach 
nieformalnych. 

Reforma gospodarcza powinna prowadzić do racjonalizowania zatrudnienia 
i zwalniania zbędnych pracowników, Są tacy. którzy twierdzą. że kontrolowane 
bezrobocie nic jest niebezpieczne. a ma laukże i pozytywne strony. Z punktu 
widzenia konstytucyjnego prawa do pracy i wartości, jakie praca niesie. 
niezależnie od tego. że służy zdobywaniu środków utrzymania. taka perspektywa 
może budzić niepokój. Państwo. zgodnie ze swym obowiązkiem wynikającym 
2 konstytucji. ma podjąć w porę środki prowadzące do możliwości prze- 
kwalifikowania się. przemieszczenia lam. gdzie są miejsca pracy, a nawet 
skracania czasu pracy. okresu zatrudnienia itp.. mogących zapewnić pelne 
zatrudnienie. 

Realizacja innych praw socjalnych ma charakter szeroki, w niektórych 
dziedzinach. jak np. opieka zdrowotna. oświata — powszechny. Zabezpieczenie 
tych praw jest finansowane z funduszu spożycia społecznego. Zapotrzebowanie 
na Środki. urządzenia. szpitałe. domy opieki. sanatoria. leki, personel itd. stale 
wzrasta. a standard świadczonych usług oraz zakres tych usług stale się obniża. 
Pruwa są więc formalnie realizowane. merytoryczne w wielu wypadkach 
pozostają tylko konstytucyjną gwarancją. Państwo może dzielić tylko to. co 
zostało wypracowane. w podziale biorą udział nie tylko posłowie. ale także 
ji konsultanci społeczni. organizacje zawodowe i społeczne. Podział jest więc 
w zasadzie sprawiedliwy, ale na poziomie niebezpiecznie niskim. zagrażającym 
zdrowiu ludzi. przyszłości nauki. wychowaniu młodego pokolenia. Do rażących 
niesprawiedliwości zalicza się powszechnie uposażenie służby zdrowia i nauczy” 
cieli, emerytury i renty. pomoc społeczną. | 

Stoimy przed zasadniczymi decyzjami w tej dziedzinie, które nie zmniejszałyby 
liczby osób korzystających z odpowiednich praw. lecz zapewniły znacznie 
wYŻSZY standard świadczeń socjalnych odpowiadających prawom człowieka. 
Dróg do tego prowadzących jest wiele. m.in. droga ekonomizacji niektórych 
świadczeń. przede wszystkim jednak ruszenie z posad systemu gospodarczego. 
uczynienie go bardziej nowoczesnym i efektywnym, pozwalającym na zwiększe- 
nie zbiorowego funduszu spożycia. 
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4. Cechą charakterystyczna socjalistycznej koncepcji praw i wolności człowie- 
ka jest zabezpieczenie ich realizacji tżw. gwarancjami materialnymi i formalny- 
mi, czego nie czynią konstytucje państw kapitalistycznych, które wprowadzają 
katalogi praw 1 wolności obywatelskich. 

Sam podział gwarancji na materialne i formalne znany jest nauce burżuazyj- 
nej. Nie jest on wyczerpujący. nie uwzględnia bowiem aspektu prawnousit- 
rojowego, tego np.. że prawo do pracy jest gwarantowane nie tylko społeczną 
własnością srodków produkcji, lecz i zapewnione tym. że władza jest w rękach 
proletariatu, że system tej władzy jest nastawiony na realizację praw klasy 
robotniczej i społeczeństwa. podobnie prawo do bezpieczeństwa socjalnego. do 
wypoczynku, które. oprócz tego. że są gwarantowane siecią ośrodków wypoczy- 
nkowych. ustawowo wolnymi dniami od pracy itd., są zabezpieczone w postaci 
prawnoustrojowej, czego nie można powiedzieć o państwach kapitalistycznych. 
Jest charakterystyczne. że polska konstytucja, wpisując do katalogu określone 
prawa, określa równocześnie ich materialne gwarancje. np. prawo do korzysta- 
nia ze zdobyczy kultury i do twórczego udziału w rozwoju kultury ..zapewniaja 
coraz szerzej: rozwój i udostępnienie ludowi pracującemu miast 1 wsi bibliotek. 
książek, prasy, radia, kin, teatrów. muzeów i wystaw. domów. kultury, klubów. 
świetlic, wszechstronne popieranie i pobudzanie twórczości kulturalnej mas 
ludowych i rozwoju talentów twórczych” (art. 73 ust. 2). 

Gwarancje formalne wiążą się w zasadzie z przepisami proceduralnymi 
określającymi formę rozstrzygania konfliktów na drodze prawnej. status 
uczestników tego postępowania, procesowe gwarancje służące sprawiedliwemu 
rozstrzygnięciu konfliktu. wysłuchanie przez niezawisłego sędziego, odwołanie 
się do sądu w ogóle i do sądu drugiej instancji. prawo do obrony. granice 
ingerencji w prawa osobiste i środki obrony przed nieuzasadnioną ingerencją itp. 
Gwarancje te mają ważne znaczenie przede wszystkim w związku Z prawami 
osobistymi i politycznymi, choć nie są pozbawione znaczenia w pozostałym 
zakresie. tj. praw ekonomicznych, socjalnych, kulturalnych. gdzie pierwszo- 
planowa rola przysługuje gwarancjom materialnym i prawnoustrojowym. Np. 
prawo do pracy jest zabezpieczone szerokimi gwarancjami proceduralnymi 
w kodeksie pracy i stosownych przepisach procesowych, stojących na straży 
egzekwowania tego prawa. 

Charakterystyczną cechą polskiej konstytucji z 1952 r. jest niewątpliwie 
szerokie ujęcie praw osobistych i politycznych przy równoczesnym statuowaniu 
wyjątków, których się w konstytucji w zasadzie nie określa, lecz odsyła do ustaw 
zwykłych. Te wyjątki są konieczne z uwagi na potrzebę ochrony konstytucyjnego 
porządku politycznego i prawnego, prawidłowego przebiegu procesu karnego. 
bezpieczeństwa publicznego itd. Rzecz nie w tym. by te wyjątki znosić. Odesłanie 


do ustaw zwykłych jest niezbędne z uwagi na potrzebę uregulowania szczegółów 


związanych z tymi wyjątkami. Ale nie jest obojętny także zakres wyjątków. 
pozostawiony ustawodawstwu zwykłemu. Konstytucja gwarantuje nienarusza|- 
ność mieszkania, tajemnicę korespondencji (art. 87 ust. 2), stwierdzając równo- 
cześnie, że przeprowadzenie rewizji domowej dopuszczalne jest jedynie w przy- 
padkach określonych ustawą (tamże); o naruszeniu tajemnicy korespondencji 
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nie wspomina. choc ta kwestia jest regulowana ustawą zwykłą. podobnie jak 
naruszenie miru domowego. Zawiera też gwarancje dla! własności osobistej 
i indywidualnej. stanowiąc. że przepadek mienia może nastąpić jedynie w przy- 
padkach przewidzianych ustawa. na mocy prawomocnego orzeczenia (art. 87 
ust. 3). Zapewniając obywatelom nietykalność osobistą stanowi, że pozbawienie 
wolności może nastąpić tylko w przypadkach określonych ustawą: tzw. zatrzy- 
manie może wać najdłużej 48 godzin. | 

Natomiast ustawa zwykła (Kodeks postępowania karnego) określa podstawy 
stosowania aresztu tymczasowego. organy właściwe do jego stosowania ora/ 
gwarancje obywatela związane ze stosowaniem aresztu tymczasowego. tryb 
zaskarżenia decyzji. Żaden akt prawny nie określa jednak czasu trwania aresztu 
tymczasowego w postępowaniu przygotowawczym, mimo że czynią to niektore 
ustawy procesowe panstw kapitalstycznych, Konstytucja SFRJ określa ten czas 
na maksimum 6 miesięcy. wiele zaś ustaw określa czas trwania zatrzymania na 4 
godz. (np. konstytucja NRD. SFRJ. BRL i PRL). 

Międzynarodowy Pakt Praw Osobistych i Politycznych ustanawia obszerniej- 
szy zakres gwarancji. niż czynią to polskie ustawy procesowe: m.in. stanowi. że 
o zastosowaniu aresztu tymczasowego może decydować tylko sąd. że zatrzyma: 
nv ma prawo być wysłuchany przez sędziego oraz poinformowany o przyczynach 
zatrzymania. może żądać skontaktowania z obrońca itp. O tym. że odesłanie do 
ustaw zwykłych czyni gwarancję względną. może świadczyć przykład z orzeka- 
niem kary dodatkowej konfiskaty majątku. która była do 1985 r. stosowana 
tylko za zbrodnie (fakultatywnie lub obligatoryjnie — obligatoryjnie tylko za 
zbrodnie przeciwko państwowym interesom politycznym i gospodarczyn.. 
fakultatywnie tyłko za zbrodnię popełnioną w celu osiągnięcia korzyści majątko* 
wej). Po nowelizacji z 1985 r. karę tę można orzec także w razie skazania za 
występek na karę kilku miesięcy pozbawienia wolności z warunkowym zawiesze- 
niem wykonania kary. jeżeli sprawca działał w celu osiągnięcia korzyści 
majątkowej. 

Jnnego przykładu dostarcza praktyka rejestracji stowarzyszeń. w myśl której 
wymagano nie tylko akceptacji przez stowarzyszenie konstytucyjnego porządku 
obowiązującego w PRL. lecz także użyteczności społecznej danego stowarzysze- 
nia. Konstytucja gwarantuje obywatelom prawo zrzeszania się: zrozumiały 
wyjątek dotyczy stowarzyszeń. ..których cel lub działalność godzą w ustroj 
polityczny i społeczny albo w porządek prawny PRL” (art. 84). Zasadniczi 
większość wniosków o rejestrację była odrzucana z motywacją braku pożytku 
społecznego, co wprawdzie znajdowało oparcie w rozporządzeniu Prezydenta 
RP. nie odpowiadało jednak nie tylko duchowi konstytucji. lecz także I zapisow! 
jej art. 84 ust. 3. a 2 

Można się zgodzić z twierdzeniem. że nie zachodzi potrzeba uzupełnienia 
konstytucyjnego katalogu praw i wolności obywatelskich, jest on bowiem 
obszerny. Natomiast zachodzi niewątpliwa potrzeba wprowadzenia szerszego 
'katałogu formalnych gwarancji ich przestrzegania lub też ukonstytucyjnienia 
niektórych gwarancji znanych ustawodawstwu zwykłemu. w tym także okres" 
lenia w miare możliwości w konstytucji wyjątków zamiast odsyłania generalnie 
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do ustaw zwykłych. Niezależnie od tego zachodzi wręcz konieczność odmien- 
nego formułowania praw i wolności obywatelskich oraz ich gwarancji. nadania 
im w szerszym niż do tej pory zakresie normatywnego charakteru. Konstytucja 
bowiem nie docenia sporów 1 konfiktów, jakie powstają między obywatelami 
a państwem oraz obywatelami lub ich grupami. Wychodziła z programowego 
założenia, że w warunkach socjalizmu zachodzi zasadnicza zgodność pod- 
stawowych interesów obywateli 1 państwa. te niepodstawowe nie zasługują na 
większą uwagę w ramach ustawy konstytucyjnej. Także 1 neostalinowska 
koncepcja moralno-politycznej jedności narodu lansowana przez L. Breżniewa, 
a w Polsce przez ekipę polityczną 1 rządową lut siedemdziesiątych. tą nic nie 
mówiącą formułą zbywała potrzeby zwiększenia formalnych gwarancji praw 


obywatelskich. Nie doceniała charakteru i rozmiaru narastających napięć 


I konfliktów wynikających z różnicy interesu, aspiracji ekonomicznych. socja|l- 
nych. a także politycznych. związanych z wyobrażeniami o demokracji socjalfs- 
tycznej. drogach i środkach jej urzeczywistnienia. W elekcie nie dysponowała 
wystarczającymi środkami ich zgodnego z prawem rozstrzy gania, w tym także 
formalnymi gwarancjami zabezpieczającymi ochronę praw I wolności obywatel- 
skich. 

IX i X Zjazd partii postawiły na generalną ochronę socjahlzmu. powiedziały 
wypaczeniom zdecydowanie — NIE. Na tej tali wprowadzono szereg tormalno- 
instytucjonalnych gwarancji praw i wolności obywatelskich, otwierających 
drogę do skutecznego realizowania zapisanych w konstytucji tych praw. Wiążą 
się one z powołaniem Trybunału Konstytucyjnego, Rzecznika Praw Obywatels- 
kich, poszerzeniem drogi sądowej kontroli przez wcześniej powołany do życia 
Naczelny Sąd Administracyjny. Obok nich wprowadzono lub też rozszerzono 
zakres instytucji prawnoustrojowych. stanowiących m.in. gwarancję praw 
politycznych do uczestnictwa w sprawowaniu władzy i kontroli władzy. 
związanych z ustawami o samorządach, o konsultacjach społecznych. o reteren- 
dum społecznym, o radach narodowych i wyborach do rad terenowych. 

Te wszystkie zmiany stwarzają znacznie korzystniejsze gwarancje realizacji 
praw i wolności, nie wyczerpują jednak ani potrzeb. ani też taktycznych 
możliwości uczestniczenia przez ludzi pracy w sprawowaniu funkcji rządzących 
i wytwórców dóbr. | 

5. Charakterystyczną cechą socjalistycznej koncepcji praw 1 wolności obywa- 
tela jest ich współzależność z obowiązkami ustanowionymi w konstytucji 
I ustawach. Sprawne funkcjonowanie każdego społeczeństwa zależy nie tylko od 
określonych praw jego członków, lecz także od spełniania określonych obowiąz- 
ków. W koncepcji liberalno- indywidualistycznej za podstawowy obowiązek 
traktuje się przestrzeganie praw i wolności innych ludzi. W Międzynarodowych 
Paktach Praw oraz Powszechnej Deklaracji Praw Człowieka, obok tego 
obowiązku, pośrednio zapisano obowiązek przestrzegania porządku prawnego. 

W. konstytucjach państw kapitalistycznych spotykamy wyrażony wprost 
obowiązek obrony ojczyzny i związany z nim obowiązek odbywania służby 
wojskowej. Pośrednio wyraża się obowiązek płacenia podatków. zdobywania 
oświaty. | 
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W koncepcji socjalistycznej nierozdzielnie związanej z programem budowy 
socjalistycznego społeczeństwa obowiązki zakreślono znacznie szerzej. Konsty: 
tucja stanowi w art. 90. że obowiązkiem obywateli jest przestrzegać przepisów 
Konstytucji i ustaw oraz socjalistycznej dyscypliny pracy, szanować zasady 
współżycia społecznego oraz sumiennie wypełniać obowiązki wobec państwa. 
Inne przepisy nakładają obowiązki strzezenia i umacniania własności społecznej 
(art. 91). wychowywania dzieci na świadomych swych obowiązków obywateli 
PRL (art. 79 ust. 2). ochrony srodowiska naturalnego (art. 71). przyczyniania się 
do rozwoju Ojczyzny (art. 67 ust. 3). pośrednio obowiązek pracy. przestrzegania 
tajemnicy państwowej I inne. Wsród nich charakter podstawowy ma niewątpli- 
wie obowiązek ochrony Ojczyzny I związany z nim obowiązek służby wojskowej. 
traktowany jako „obowiązek obowiązków oraz obowiązek przestrzegania 
Konstytucji 1 praw. Te obowiązki nie mają jednak charakteru powszechnego. 
jeśli zważy się. że niektóre z nich nie ciążą na dzieciach, osobach w wieku 
podeszłym. chorych lub miepełnosprawnych. Nawet obowiązek służby wojsko: 


wej może być zamieniony na pracę zastępczą wobec osób powołujących się 


zasadnie na okoliczność. że odbywanie czynnej służby wojskowej koliduje z ich 
sumieniem. | 
Nie ma jednak wyjątków od obowiązku przestrzegania konstytucji ani też 
praw i wolności innych osób. Obowiązek pracy jest najbardziej naturalną 
powinnością członków wspólnoty narodowej. jego sankcje. pomijając kontrowe- 
rsyjną ustawę o zwalczaniu pasożytnictwa społecznego. są natury moralnej. 
podobnie zresztą jak niektórych innych obowiązków. Niemniej część z tych 
obowiązków jest zagwarantowana sankcjami prawnymi. w tym także i karnymi 
(np. poszanowanie praw i wólności innych osób). | 
Uzależnienia praw i obowiązków nie należy jednak rozumieć ani w sensie 
normatywnym. an logicznym. tzn. że możesz mieć prawa przyznane konstytu- 
cją. jeżeli przestrzegasz obowiązków łub — możesz się powoływać na zagwaran- 
towane konstytucją lub ustawami prawa. jeżeli sam przestrzegasz tych praw 
wobec innych. Dowodem tego stanowiska jest przyznawanie podejrzanemu 
i skazanemu praw nie tylko osobistych, ale także socjalnych. kulturalnych. 
a nawet politycznych. jeżeli wyrok nie pozbawił go tych praw. Chodzi tu raczej 
o związek natury socjologicznej odrzucający ten prosty fakt, że korzystanie 
z wielu praw 1 wolności jest możliwe w społeczeństwie zorganizowanym 
w państwo tylko wtedy. gdy obywatele spełniają obowiazki wynikające z przyna- 
leżności do danej wspólnoty. W tych wymiarach obowiązek przyczyżfiania Się do 
jej rozwoju przez rzetelną pracę ma bardzo wysoką rangę. Kwestia charakteru 
i stopnia tej zależności, charakteru sankcji oraz sama koncepcja wymagają dość 
zasadniczych zmian w przyszłej konstytucji. | 
6. Filozoficzna koncepcja praw i wolności człowieka odpowiadająca ujęciu 
socjalistycznemu ulega ewolucji w miarę doświadczeń zdobywanych w procesie 
rozwoju socjalistycznej demokracji i budownictwa społeczeństwa socjalistyczne” 
o. Nakazuje ona badać urzeczywistnianie tych praw, a więc ich wymiar 
socjologiczny z uwzględnieniem konkretnych warunków. co wyraza teza. Zć 
urzęczywistnianie praw dokonuje się nie na miarę potrzeb. lecz możliwości. Ten 
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sposob podejscia jest jednak najdalej idącym uogólnieniem. Pasuje niewatpliwie 
do praw socjalnych i kulturalnych. których urzeczywistnienie zależy nie od 
dobrych chęci władzy. lecz możliwości realizowania. Inaczej rzecz przedstawia 
się Z prawami osobistymi. Ktore należy I miew qpliwie MOZNA UrZECZYWISINIUCĆ 
w wymiarze wyznaczanym przez filozofię lub przynajmniej zbliżonym do niego. 
Również w odniesieniu do praw i wolności politycznych występuje daleko idaca 
SWOIStOŚĆ. 

Koncepcja socjanstyczna uwzględnia w maksymalnym stopniu klasowy 
charakter praw i wolności obywatelskich. zarówno w charakterystyce ustroju 
kapitalistycznego, jak .również i socjalistycznego. Nie wnikając tu w ocenę 
ustroju kapitalistvcznego (dokonali tego klasycy markstizmu-leninizmu) stwier- 
dzić trzeba. że praktyka rewolucji i okresu bezpośrednio po jej przeprowadzeniu 
jest zdominowana przez formę sprawowania władzy. tj. dyktaturę proletariatu. 
która świadomie ogranicza prawa polityczne obalonej klasy społecznej I zwiąaza- 
nych z nią grup społecznych po to. aby budować podstawy społeczeństwa 
bezklasowego. rcalizować rzeczywistą wolność I równość. 

Nie znaczy to. że w etapie dyktatury proletariatu nie dostrzega się konfliktów 
na tle sprzeczności interesów o charakterze antagonistycznym. rozwiązując je 
jednak przyznaniem bezwzględnego prymatu interesom klasowym. Równicz 
w rozwiązywaniu kontliktów nieantagonistycznych pierwszeństwo przyznaje się 
interesom budownictwa socjalistycznego. coraz szerzej jednak rcalizuje się 
prawą i wolności obywatelskie. wzmacnia gwarancje ich przestrzegania. zmniej- 
sza represyjną funkcję państwa na rzecz przekonywania. wychowywania. 
skupiania wokół programu budowy socjalistycznego społeczeństwa coraz szer- 
szych kręgów społecznych. 

U podstawy tej polityki leży założenie o zasadniczej zgodności interesów 
jednostki z interesami socjalistycznego państwa i w okresie późniejszym — teza 
o moralno-politycznej jedności społeczeństwa. ktore zbudowało podstawy 
ustroju socjalistycznego. Praktyce tej towarzyszy rzeczywisie poszerzanie praw 
I wolności obywatelskich. które w Polsce obserwowaliśmy w „epoce gierkows- 
kiej”. Znalazło ono podbudowę w zmianach konstytucji dokonanych w 1976r. 
które doprowadziły do poszerzenia bezpośredniej demokracji (KSR) I polegały 
M.in. na złagodzeniu niektórych restrykcji w ujęciu praw 1 wolności. zmianie 
innych ujęć. na ograniczeniu cenzury. zwiększeniu wolności słowa. złagodzeniu 
represji karnej za przestępstwa niepolityczne I inne. Zmiany te nie zahamow ały 
wybuchu społecznego niezadowolenia, jaki nastąpił w 1980 r. Klasa robotnicza. 
4 za nią znaczna część społeczeństwa. zaprotestowała czynnie przeciwko 
wypaczeniom i błędom w budowie socjahzmu, żądała realizowania szczytnych 
zasad socjalizmu, w tym praw 1 wolności zapisanych w konstytucji. szerokiej 
demokracji, spełnienia aspiracji natury ekonomiczno-socjalnej. politycznej. 
kulturalnej. 

Okres zmiany społecznej. jaka dokonała się w tych latach. i okres wychodzenia 
z kryzysu moralnego. społeczno-politycznego i gospodarczego ujawnił niezbicie 
pluralizm naszego społeczeństwa o wielu obliczach. U jego podłoża lezą różnice 
natury ekonomicznej i socjalnej w interesach grup i jednostek. różnice w orienta- 
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cjach i pogladach politycznych, drogach dochodzenia do dalekosiężnych celów 
związanych z budownictwem socjalizmu. osiągania celów krótkiego zasięgu. 
srodkow polityki społecznej. w końcu systemu ustrojowego, roli partii i stron- 
nictw politycznych. miejsca i funkcji związków zawodowych, innych organizacji 
politycznych, społecznych, zawodowych itd. 

Wszyscy są zgodni. że rozwiązanie problemów, przed jakimi stoi naród, partia 
I panstwo, może się dokonać tylko na drodze kontynuowania głębokich reform 
obejmujących przede wszystkim dziedzinę gospodarki; takie jest bowiem 
wyzwanie wspołczesnych czasów, ale nie może się ograniczyć tylko do dziedziny 
gospodarczej. Równolegle muszą postępować przemiany społeczne i polityczne. 
musi słę rozwijać socjalistyczna demokracja. u której podłoża winno tkwic 
porozumienie społeczne. Bez wykrzesania ze społeczeństwa nowej energii 
niemożliwa jest jego mobilizacja do osiągania nowych celów: tych sił nie 
uruchomi się bez zapewnienia urzeczywistniania praw i wolności obywatelskich 
i zwiększania oraz ureałniania ich gwarancji formalnych i stopniowego zwiększa- 
nia gwarancji materialnych. 

W latach siedemdziesiątych była swiadomość pogłębiającego się pluralizmu. 
który domagał się rozwiązań w sferze praw politycznych. Partii nie było wówczas 
stać na radykalne rozwiązanie. obawiano się bowiem, że przyznanie tych praw 
doprowadzi do petryfikacji pluralizmu; miano cichą nadzieję, że moralna 
jedność społeczno-polityczna utrwali się w miarę sukcesów gospodarczych, że 
ostatecznie osiągnięty zostanie cel, który jednoczy ogromną większość społecze- 
ństwa, tj. budowa socjalizmu. Ten cel przyświeca niewątpliwie większości 
społeczeństwa także i dzisiaj, nastąpiło jednak daleko idące zróżnicowanie 
w poglądach na drogi jego osiągania i czasowy horyzont jego osiągnięcia. 
W jednej kwestii panuje niewątpliwie zgodność — bez głębokich i wszechstron- 
nych reform celu tego nie da się osiągnąć. 

Demokracja jest nie tylko środkiem sprawowania władzy, ale i celem, który 
sobie stawia społeczeństwo w wielu epokach od czasów starożytnych. Socjalis- 
tyczna demokracja jest nierozerwalnie związana z systemem prawi obowiązków. 
nie tyle w sferze filozoficznej, co w sferze socjologicznej. Urzeczywistnienie tych 
praw stanowi warunek demokracji, z drugiej zaś strony demokracja społeczno: 
-polityczna prowadzi do wzbogacania katalogu tych praw i ich gwarancji oraz 
ich 1zeczywistego przestrzegania. 

Pluralizm socjalistyczny nie może się ograniczać do prawa artykułowania 
omawianych poglądów w sposób jednostkowy, musi bowiem być wsparty 
możliwością stowarzyszania się, naturalnie z ograniczeniem stającym na straży 
interesów społeczeństwa i jego najwyższej formy organizacji, tj. socjalistycznego 
państwa. Ten pluralizm nie może być ograniczony do sfery np. tylko kulturalnej. 
socjalnej cZzY nawet politycznej, musi objąć także sferę ekonomiczną. Gospoda! 
ka polska must bowiem otrzymać nowe impulsy, które mogą być wyzwolone 
tylko przez otwarcie drogi do postępu technologicznego, innowacyjności 
j różnorodności, do konkurencji pozwalającej wyłonić najlepszych i najefektyw- 
niejszych. . 3 zza k 

Naturalną granicę dla pluralizmu ekonomicznego stanowić będzie własność 
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społeczna podstawowych srodków produkcji. polityczną gwarancję, zgodnie 
ztym, co wcześniej twierdzono. instytucje ustrojowo-prawne. Aby taki pluralizm 
otrzymał gwarancje stabilności funkcjonowania w warunkach ustroju socjalisty- 
cznego. konieczne są zmiany w konstytucji wprowadzające odpowiednie prawa 
ekonomiczne i polityczne oraz procedury gwarantujące dochodzenie tych praw 
przed sądami. W:-tym kierunku zmierza, wprawdzie nie w sterze konstytucyjnej. 
lecz na poziomie ustawodawstwa zwykłego, projekt prawa o stowarzyszeniach. 

W dyskusji nad niezbędnymi retormami gospodarczymi, politycznymi i społe- 
cznymi ogłoszono obawy, czy tak głębokie reformy nie stanowią wyprzedaży 
socjalizmu. Odpowiem za niektórymi autorami — nie należy się obawiać 
wyprzedaży biedy. kolejek, stagnacji gospodarki, zacotania społecznego 1 gospo- 
darczego, technologicznego itd. Te cechy. których wyprzedaży się niektórzy 
obawiają, wcale nie decydują o socjalizmie, który stanowi humanistyczny 
i postępowy ustrój społeczno-polityczny, bazujący na uspołecznieniu podstawo- 
wych środków produkcji, usppłecznieniu państwa i człowieka. 


PROBLEMY — DYSKUSJE 


Socjalizm na przełomie wieków 


MAREK SZCZEPANIAK 


Socjalizm ma być tym ustrojem społecznym. w którym wyzwolona z niewoli 
kapitału praca. na bazie rzeczywistych zdobyczy cywilizacyjnych wypracowa: 
nych przez kapitalizm. pomnaża w sposob bardziej efektywny nagromadzone 
społeczne bogactwo: w którym rozwój całego społeczeństwa. tak w skal 
lokalnej. jak i globalnej. przebiega w sposób równomierny bez jakichkolwiek 
elementów wyzysku: w którym — przy zaistnieniu warunków zanikania 
podziałów klasowych. narodowych. regionalnych — każdy człowiek ma możli- 
wość swobodnego rozwoju na miarę swych możliwości i zdolności. 

Ta najbardziej lapidarna i ogólna formuła przyszłego rozwoju społecznego! l. 
formuła. ktorą można wyczytać w pismach klasyków. wielekroć powtarzana. 
reinterpretowuna przez ich kontynuatorów. zwolenników i przeciwników. 
będąca nadal przeciez dyrektywą wielkich ruchów masowych skierowanych 
przeciwko kapitałowi. być może brzmiąca dziś jak banał (przez swą postulatyw: 
ność. aksjologizm. wypowiadana częstokroć jak zaklęcie. modlitwa. w końcu. 
niekiedy. jak szyderstwo). wydaje się nadal formułą obowiązująca tych wszyst: 
kich. którzy socjalizm traktują jako poważne wyzwanie współczesności. 

Nie dezawuuje tej formuły dotychczasowa historia społeczeństw podejmują: 
cych trud zbudowania socjalizmu. aczkolwiek warto i trzeba zastanawiać się nad 
dotychczasowymi efektami tego trudu. poważnie i teoretycznie rozważać jego 
sukcesy jak 1 klęski. ślepe uliczki i.nie trafione praktyki. | 

Jeżeli socjalizm — w sensie teoretycznym — ma mieć nadal walor naukowej 
prognozy. musi być naukowo badany poprzez swe materialne przesłanki. 
poprzez teoretyczne wydobycie 4 realnie zachodzącego procesu społecznego tych 
tendencji. które są zwiastunami nowego ustroju. | 

Jędnakże. aby właściwie wywiązać się z tego zadania, współczesny teoretyk 
musi wyzwolić się spod panowania ideologicznych stereotypów. zastygłych 
perspektyw poznawczych oraz funkcjonujących jeszcze teoretycznych prześą- 
dów. O trzech takich przesąduch będzie teraz mowa. 

4 
Marek Szczepaniak — magister. Akademia Nauk Społecznych PZPR 
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Socjalizm na przełomie wieków 
Socjalizm nie ma jeszcze własnej historii 


Najczęsciej o-społeczenstwach budujacych socjalizm mówi się — skrótowo 
— jako o społeczeństwach socjalistycznych. Ta polityczna w gruncie rzeczy 
formuła przekładana jest nagminne na tormułę teoretyczną. W wyniku tego. 
prostego zabiegu zwycięska rewolucja socjahstyczna wyznacza automatycznie 
początek nowej formacji. a więc także początek nowej historii świata. jaką ma 
być historia socjalizmu. Historia kapitalizmu jawi się w tej optyce jako 
przeszłość. Banalne spostrzeżenie. że ta własnie ..przeszłość” nadal określa 
współczesny kształt stosunków społecznych w skal światowej. że wykazuje 
zadziwiającą żywotność. autodvnamikę. że odkrywa w sobie coraz to nowe 
możliwości przystosowawcze do zmieniających się warunkow. nie jest. bo też 
I nie może być sensownie w tej optyce wyjaśnione. 

W rzeczywistości. tak rewolucja. jak i późniejsze procesy przez nią generowane 
są clektami: sprzeczności kupitalistycznej reprodukcjh społecznej. są szczególny- 
mi momentami tejże reprodukcji i tych sprzeczności. sposobem ich rozwiazywa- 
nia. lecz nie są jeszcze ich rozwiązaniem. W dalszym ciągu logika reprodukcji 
kapitału w sposób zasadniczy określa logikę reprodukcji społeczeństw. które 
weszły na drogę socjalistycznych przeobrażeń. zaś proby uniezależnienia się tych 
społeczeństw od tamtej logiki skazywały je na rozwój autarkiczny. kulturową 
separację r nihilizm. enklawę cywilizac yJnego zastoju. 

Również orzekanie. że społeczeństwa te nie znajdują się jeszcze w socjalizmie. 
lecz w okresie przejściowym. niewiele sensie tcoretycznym — wyjaśnia, o ile 
nie uw zgłędni się faktu. że i okres przejsciowy należy dę historn kapitalizmu. że 
w ramach tejże historii odbywa się proces przechodzenia z jednej tormacji do 
drugiej. Twierdzenie to wymetęgai jednak dodatkowego wyjaśnićnia. 

Jeżeli mówimy o okresie przejściowym od kapitalizmu do sociulizmu. to sens 
poznawczy takiego stwierdzenia nie znajduje się na poziomie konstatacji 
empirycznego występowania takiego okresu (być może taki okres daje się 
wydzielić), lecz na poziomie teoretycznej refleksji nad procesami przejścia od 
kapitalistycznego do socjalistycznego (komunistycznego) sposobu produkcji: 
nad procesami realnie zachodzącymi w ramach historii kapitalizmu. Podobnie 
Marks. analizując proces t2w. pierwotnej akumulacji kapitału. nie poszukuje 
jakiegoś empirycznego okresu przejściowego. w którym taki proces zachodził, 
lecz bada procesy przejścia z jednej formacji do drugiej (formy pierwotnej 
akumulacji. zmiany w układzie sił klasowych, formy walki klasowej. dynamika 
zmian stosunków własnościowych itp.). faktycznie rozgrywające się w ramach 
historii feudalizmu. Jeżeli więc mówi Marks. że lo jeszcze nie jest ni 
historia kapitalizmu, lecz. co najwyżej. jego prehistoria. to ma na uwadze. 
procesy wytwarzające przesłanki kapitalizmu generowane I napędzane SĄ 2 
nietypowe dla kapitalistyczne) reprodukcji stosunki społeczne, 4a mianowicie 
przez stosunki „panowania i niewoli”. będące z kolei niczym innym jak typową 
formą feudalnych stosunków własności. Innymi słowy: kapitalistyczna akumu- 
lacja pierwotna nie posiadała jeszcze swej własnej autodynamiki i dla swego 
ruchu posiłkowała się mechanizmami epoki teudalnej. Paradoksy te były jednak 
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dla Marksa możliwe do wydobycia i wydzielenia na poziomie teoretycznym. 
da konkretnie: na poziomie teorii Rapitalizmu i teorii rozkładu feudaliznu. 
Analogicznie — refleksja nad przejściem od kapitalizmu do socjalizmu powinna 
zakładać. że to przejście rozgrywa się w ramach historii kapitalizmu. 

Refleksja nad procesami przejścia musi być też refleksją teoretyczną. a więć |<." 
przeprowadzoną na bazie konkretnej teorii naukowej. W naszym przypadku |= 
taką teorią może być teoria (rozwoju i rozkładu) kapitalizmu. 

Z teoretycznym rozpoznaniem właściwości procesów przejścia związana jel |. 
dodatkowa trudność: jezeli bowiem trafna jest wskazówka metodologiczna. | =: 
sformułowana przez Marksa. że anatomia człowieka jest kluczem do anatomii | -.:. 
małpy. to łatwo zauważyć. że znajdujemy się w sytuacji badawczej niezżbt | 
dogodnej: a) próbujemy uchwycić proces in statu nascendi; b) dysponujemy |: 
teoria będacą raczej anatomią małpy niżli anatomią człowieka(2). 

Stąd też wszelkie nasze rozwazania uwikłane są w niebezpieczeństwo wypro* 
wadzania fałszywych przesłanek z aktualnie panującej koniunktury (ekonomicz *.: 
nej. politycznej etc.) oraz opierania się" w dużej części na teoretycznych w. 
hipotczach tworzonych raczej ex ante aniżeli ex post. Mówiąc dosadniej: 
jesteśmy w sytuacji teoretycznego Odyseusza manewrującego między Ścylk |. 
ideologizacji procesu historycznego a Charybdą futurologii. Dziś jednak jestte |, 
dylemat nie do uniknięcia. 

Podsumujmy dotychczasowe nasze rozważania: stwierdzamy, że historie 
społeczeństw tzw. realnego socjalizmu nie tworzą jeszcze właściwej histori |: 
socjalizmu, co najwyżej tworzą jego prehistorię(3): nadal są elementem histori | ; 
kapitalizmu i w ramach tejże historii muszą być badane. przez pryzmat tej historii | *. 
muszą być wyjaśniane ich praktyki. | 

Jeżeli przywołać w tym miejscu jakis przykład ilustrujący nasz sposób ujęcia | -: 
problemu. pomocna okazać się może nasiępująca analogia. Jeżeli wyobrazmy |. 
sobie kapitalizm jako ocean. socjalizm zaś jako kontynent, to społeczeństwa |- 
„okresu przejściowego” należałoby wyobrazić sobie jako wyspy na oceanie. Nie 
są one już oceanem, dczkolwiek do niego należą: są podległe jego klimatowi. ;= 
warunkom i zmianom w nim zachodzącym. Grozi im też zawsze z jego strony !-: 
kataklizm w postaci powtórnego zatopienia. Nie są też one jeszcze kontynentem. | 
z właściwymi dla kontynentu warunkami klimatycznymi, biologicznymi elc.. 
aczkolwiek mogą one stanowić początek kontynentu. być jego prehistorią. 

Konkretyzując — nie da się nic sensownego teoretycznie powiedzieć o meand- 
rach socjalistycznej rewolucji, począwszy od 1917 roku. poprzez NEP. „Stali: 
nizm””, a skończywszy na okresie przebudowy, abstrahując od ogólnoświatowjj |* 
perspektywy procesu społecznego: jego koniunktur, kryzysów. modernizacji |. 
abstrahując od sprzeczności zachodzących w obrębie światowego kapitału. : 


Marek Szczepaniak 


Socjalizmu nie da się wprowadzić 

Ciągle jeszcze pokutuje złudne przekonanie. że socjalizm budowany Jest 
w sposób świadomy. poprzez świadomą politykę partii mas pracujących wsparś 
świadomą działalnością oświeconych mas proletariackich. 
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Złudzenia te odnajdujemy w teoretycznych „dowodach przeciwstawiających 
żywiołowość procesów społecznych w kapitalizmie — procesom świadomym 
i planowym, kontrolowanym przez człowieka w trakcie budowania socjalizmu. 
Złudzenia te odnajdujemy w dokumentach partyjnych, w których dekretuje się. 
niemal z matematyczną ścisłością, czas trwania poszczególnych okresów socjalis- 
tycznego budownictwa, wyznacza się daty początku lub konca kolejnego etapu 
(ostalmo KPCh ogłosiła. że za 50 lat zbudowane zostaną w Chinach podstawy 
socjalizmu). Nieubłagany czas co rusz falsyfikuje te złudzenia, nie hkwidując ich 
wszakże. ś | 

Ta buchalteryjna maniera widoczna jest też w powszechnie używanym, także 
iw tym miejscu, zwrocie ..socjalistyczne budownictwo . Zwrot ten jest 
w rzeczywistości skrótem myślowym. określającym procesy zachodzące w spałe- 
czeństwach „„realnego socjalizmu”. ale których nie można utożsamiać z proce- 
sem budowy jakiegoś obiektu zaprojektowanego przez architektów I realizowa- 
nego przez budowniczych zgodnie z danym im planem. 

W rzeczywistości socjalizm powstaje — powtórzmy to raz jeszcze — w wyniku 
sprzecznych i w swej istocie żywiołowych procesów zachodzących w kapitaliz- 
mie, jest ich obiektywną tendencją (jedną z wielu tendencji wytwarzanych ciągle 
w procesie kapitalistycznej reprodukcji). Jako tendencja może być wzmacniany 
instrumentami rewolucji, państwa. partii komunistycznej, jej świadomej — czyli 
opartej na teoretycznym rozpoznaniu charakteru występujących obiektywnie 
tendencji oraz warunków ich realizacji — polityki. | 

Jednakże ów pierwiastek świadomego działania, a więc 1 świadomego 
kreowania rzeczywistości, jest mocno ograniczony. Jest raczej tak, jak mówiła 
Róża Luksemburg. że .....nieświadomość wyprzedza świadomość. logika obiek- 
tywnego procesu historycznego — subiektywną logtkę jego nosicieli (4). 

Doświadczenie historyczne pokazuje też, że partia polityczna tylko w specyfi- 
cznych sytuacjach zaostrzania się walki klasowej (szeroko rozumiana „sytuacja 
rewolucyjna ) jest w stanie, na krótko zresztą. organizować wokół swego 
programu masy ludowe, inicjować nowe praktyki, rzucać we właściwym czasie 
I miejscu „właściwe hasło walki”. Poza tymi wyjątkowymi momentami rola 
parti (dokładniej: jej kierownictwa) jest konserwatywna: ,,...prowadzi ona do 
opracowywania za każdym razem aż do ostatecznych konsekwencji nowo 
zdobytego terenu walki i do przekształcenia go natychmiast w twierdzę przeciw 
dalszym innowacjom w większym stylu (5). 

Jeżeli jednak dochodzi do zmiany polityki partii i konstruowania nowego jej 
programu działania, to zazwyczaj na zasadzie wymuszania przez żywiołowo 
zachodzące procesy społeczne nie dające się łatwo wcisnąć w gorset zaplanowa- 
„ej I postulowanej perspektywy. 

Polityka najbardziej nawet rewólucyjnej partii, badana w dłuższym okresie, 
częściej ciągnie się w ogonie wydarzeń, jest bardziej ariergardą niż awangardą 
historii. 

Konstatacja, że procesy społeczne w „okresie przejściowym” od kapitalizmu 
do socjalizmu są w równej mierze żywiołowe, jak żywiołowy jest rozwój 
kapitalizmu (i każdej innej przed nim formacji społecznej), że można, co 
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najwyzej. przewidywać ich dalszy przebieg i kierunek, mezmiernie zaś trudiie 
(żeby nie powiedzieć: niemożliwe) jest zaplanowanie ich tak, aby przebiegały 
zgodnie z wolą człowieka. jest — wbrew pozorom — konstatacją optymistyczna: 

4) tylko bowiem tak rozumiane dają się badać jako procesy obiektywne: 

b) socjalizm jako proces. jako obiektywna tendencja historyczna dająca się 
naukowo wywieść z procesu rozwoju i rozkładu kapitalizmu. broni się przed 
zarzutem utopii. futurologicznego proroctwa: 

c) konstatacja ta pozwala spojrzeć na socjalizm już nie z perspektywy lokalnie 
rozgrywanych wydarzeń. co często przywodzi do niezbyt optymistycznych 
wniosków. lecz widać go w planie globalnie reprodukowanych i realizowanych 
tendencji historycznych. 


Socjalizmu jako formacji 
nie da się pojąć jako zjawiska lokalnego 


Postulat o możliwości zbudowania socjalizmu (a nawet komunizmu) w jed- 
nym kraju zawdzięczamy Stalinowi(6). Wydaje się. że jedynie ogromnemu 
walorowi propagandowemu tego postulatu zawdzięczać należy jego żywotność. 
Utrwalił się on tak mocno w świadomości politycznej. ideologicznej. a nawet 
naukowej. że ani tzw. procesy ..destalinizacji . ani też co rusz korygowane I nie 
realizowane plany zakończenia jego budowy nie doprowadziły do rewizji tego. 
typowo życzeniowego. nie wspartego żadnym naukowym dowodem. hasła. 
(Należy więc dziś szczególnie dobitnie i wyraźnie powiedzieć, że ani socjalizmu. 
ani komunizmu nie sposób urzeczywistnić w skali lokalnej. Należy przypomnieć 
przestrogi zawarte w Ideologii niemieckiej odnoszące się do lokalnego komuniz- 
mu, oparte na przesłance uniwersalnego rozwoju sił wytwórczych w kapitaliz: 
mie, na bazie którego .....na miejsce jednostek lokalnych przychodzą jednosiki 
powszechno-dziejowe. empirycznie uniwersalne. że w socjalizmie rozwój si 
wytwórczych też musi być rozwojem uniwersalnym. a realizowany w skali 
Jokalnej takim być nie może. bez niego Zaś ,....musiałby się stać powszechnym 
tylko niedostatek. a wraz z nędzą musiałaby się znów rozpocząć walka o rzeczy 
nieodzowne 1 wrócić by musiało całe dawne paskudztwo... (7). 

Kapitalizm jest pierwszą formacją społeczną w historii ludzkości doprowadza 
jącą do uniwersahzacji stosunków społecznych w skali świata. Jest pierwszą 
formacją sięgającą najdalszych obszarów naszego globu. Rynek światowy. 
internacjonalizacja produkcji i wymiany, internacjonalizacja nauki, techniki 
i kultury — oto przesłanki i zarazem efekty tej uniwersalizacji. Socjalizm, jako 
następna, wyższa formacja społeczna, może i powinien tę uniwersalizację 
pogłębić. Socjalizm jako zjawisko lokalne byłby zaprzeczeniem tej tendencji 
byłby krokiem wstecz. 

Inną zpełnie sprawą. którą w tym miejscu nie będziemy się bezpośrednio 
zajmować. jest możliwość, a nawet konieczność podejmowania trudu zawiązy* 
wania stosunków socjalistycznych w skali lokalnej. Udowodnił to Lenin w swych 
analizach imperializmu. 
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* 
Dopiero teraz. odrzuciwszy te trzy wvżej wymienione przesądy mistytikujące 


nasze myślenie o socjalizmie. przystąpić można do sensownych teoretycznie 


rozważań dotyczących perspektyw socjalizmu w dobie wspołczesnej. 

W tym miejscu możemy jedynie pobieżnie i ogolnie scharakteryzować te 
perspektywy, kierując się dwiema wskazówkami metodologicznymi. 

I. Skoro interesuje nas globalny proces przechodzenia kapitahzmu w socja- 
lizm., to jego charaktef wyznaczają występujące w tvm procesie tendencje 
wytwarzane w ramach tego procesu materialne przesłanki socjalizmu. Wydoby- 
cie ich byłoby zatem pierwszoplanowym zadaniem dla teoretyka. Warto przy tej 
okazji przypomnieć skadinąd znane marksistowskie stwierdzenie: ..Komunizm 
jest dla nas nie stanem. który należy wprowadzić. nie ideałem, ktorym miałaby 
się kierować rzeczywistość. My nazywamy komunizmem rzeczywisty ruch. który 
znosi stan obecny. Warunki tego ruchu wymikają Z obecnie istniejących 
przesłanek” (8). 

2. Jeżeli proces przechodzenia kapitalizmu w socjalizm odbywa się ciągle 
w ramach historii kapitalizmu, to tendencji tych. jak 1 przesłanek szukać należy 
nie tylko i nie tyle w „realnym socjalizmie”, lecz tukże (a może głównie) 
wydobywać je z analiz sposobów reprodukcji wspołczesnego świaiowego 
kapitalizmu. Postępowanie takie wydaje się zgodne z innym marksowskim 
postulatem: „skądinąd, gdybyśmy nie znalezli w społeczeństwie, jakim ono jest. 
utajonych materialnych warunków produkcji i odpowiadających im warunków 
obiegu, niezbędnych dla bezklasowego społeczeństwa, wszystkie próby rozsa- 
dzenia (istniejącego społeczeństwa) byłyby donkichoteria (9). 


Zasadnicze tendencje i przesłanki socjalizmu 


i 
Problem. który w tym momencie powinniśmy podjąć. zawarty jest w pytaniu 
o przesłanki i tendencje socjalistyczne, jakie wytwarza współczesny kapitalizm. 
w szczególności kapitalizm w swych najbardziej rozwiniętych, nowoczesnych 
formach. 


W marksistowskiej literaturze przedmiotu nie ma głębszych sporów co do ich 
eksplikacji. Wynika to zapewne z przyjmowanego. słusznie, założenia. że logika 
kapitalistycznej reprodukcji. pomimo zmiany form, pomimo różnorodnych 
procesów modernizacyjnych zachodzących w jej obrębie, nie ulega zasadniczej 
zmianie od czasów analiz tejże reprodukcji dokonywanych przez klasyków 
marksizmu. Modernizacje, o których nie będziemy Się w tym miejscu rozwodzić, 
jedynie pogłębiają (ale też 1 osłabiają) tendencje i przesłanki socjalistyczne. 
przemieszczają na różne poziomy sprzeczności kapitalizmu, nie zmieniając 
Jednakże ich zasadniczego charakteru. Różnice wśród marksistów dotyczą raczej 
porządku ważności omawianych tendencji i przesłanek, typów występujących 
sprzeczności. | 


Nie wdając się jednakże w mniej istotne spory klasyfikacyjne, możliwa jest 
rekapitulacja zasadniczych tendencji i przesłanek socjalizmu wytwarzanych 
przez współczesny kapitalizm. 
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1. Ciągle postępujący proces uniwersalizacji i internacjonalizacji produkcji. 
wymiany i podziału w skali globalnej. Ta uniwersalizacja i internacjonalizacja. 
globalizując jednocześnie zagrożenia cywilizacyjne (kwestia tzw. „problemów 
„głobalnych '). wymusza coraz ścisłejsze współdziałanie poszczegolnych gospoda: 
rek narodowych. poszczególnych państw w celu przeciwdziałania tym zagroże- 
niom. wymusza konieczność społecznego. globalnego planowania. Tendencja tu 
wytwarza zatem przesłankę jednolitej. uniwersalnej, planowej gospodarki 
Światowej. 

2. Równolegle z realizacją tamtej tendencji następuje uniwersalizacja si 
wytwórczych. Ich poziom dziś osiągnięty pozwala przejąć, niemal w każdym 
miejscu kapitalistycznej reprodukcji. funkcję dysponentów i zarządzających 
procesami wytwórczymi — przez bezpośrednich producentów (bez udziału 
kapitalistów). Poziom nagromadzonego bogactwa społecznego pozwala już dzis 
równomiernie dzielić nie nędzę. ale dostatek w społeczeństwie globalnym. 

4. Postępujaca koncentracja produkcji i kapitału. depersonifikacja i instytuc- 
jonalizacja własności wielkich przedsiębiorstw pogłębia uspołecznienie pracy. 
wytwarza przesłanki uspołecznienia własności. zaostrza tym samym sprzecznoś- 
ci pomiędzy społecznym charakterem wytwarzania a prywatnokapitalistycznym 
zawłaszczaniem 1 podziałem wytworzonego bogactwa społecznego. Wymusza 
też planowanie już nie tylko na szczeblu konkretnych przedsiębiorstw, ale też 
między nimi i ponad nimi. 

4. Następuje coraz silniejsze powiązanie ruchu kapitału z polityką państwa. 
Wzrasta też rola państwa w strukturze produkcji. wymiany i usług: powiększa się 
sektor własności państwowej(10), w coraz to szerszym zakresie następuje 
przejmowanie przez państwo funkcji związanych z usługami publicznymi. 
ubezpieczeniami społecznymi, sferą konsumpcji zbiorowej. Wzrasta też rola 
państwowego interwencjonizmu. 

5. Postęp naukowo-techniczny oraz automatyzacja procesów wytwarzania 
i obsługi ludności, ciągle wzrastająca produkcyjność pracy społecznej stwarzają 
możliwość skrócenia do minimum czasu pracy. powiększając tym samym Czas 
wolny, który może zostać wykorzystany do samorealizacji i samorozwoju 
jednostek. Postęp zaciera też coraz wyraźniej różnice pomiędzy pracą fizyczną 
a umysłową, zmienia charakterystykę tradycyjnie pojmowanych klas społecz- 
nych, jak i układ sił klasowych społeczeństwa, stwarza możliwości bardziej 
dynamicznego i nie skrępowanego ruchu w społecznym podziale pracy, uniwer- 
salizacji jednostek uczestniczących w tym podziałe. 

Jednocześnie tendencje te jak i socjalistyczne przesłanki, wytwarzane przez 
sprzeczny w swym charakterze ruch kapitału, napotykają na swej drodze 
różnego rodzaju kontriendencje przeciwdziałające ich realizacji. Socjalistyczne 
tendencje, jak i ich kontriendencje są jednocześnie wyrazem współcześnie 
występującej walki klasowej, zatem ich prawidłowa analiza nie może być analizą 
abstrakcyjną. lecz zapośredniczoną poprzez teorię walki klas. 

Nie sposób w jednym artykule podjąć się takiej analizy. O jednej wszak 
„ wymienionych przez nas tendencji chcielibyśmy powiedzieć nieco więcej. 
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Socjalizm na przelomie wieków 


uważamy bowiem, że ona własnie w najbliższej przyszłosci okreslać będzie 
w ogromnym stopniu zachodzące w świecie procesy modernizacyjne. 


Uniwersalizacja i internacjonalizacja produkcji, 
wymiany i podziału 


Jest to tendencja ściśle skorelowana z rozwojem kapitalstycznego sposobu 
produkcji. Jej realizacja nie byłaby mozliwa bez rozwoju wielkoprzemysłowej 
produkcji towarowej. podobnie jak kapitalizm nie mogłby się rozwijac bez 
realizacji tej tendencji. | 

Dynamika kapitalistycznej reprodukcji rozszerzonej zakładać must ciągłe 
wchłanianie 1 podporządkowywanie sobie całego miekapitalistycznego otocze- 
nia. ciągłe rozszerzanie Ii upowszechnianie kapitalstycznych stosunków. ciągłe 
rozszerzanie rynków zbytu dla coraz to większej masy towarowej. ciagłe 
zabezpieczanie realizacji wartości dodatkowej. 

Wraz z historią kapitalizmu rozpoczyna się właściwa historia rynkuswtitowe- 
go, ekspansja w skali powszechnodziejowej kapitalstycznego sposobu produk- 
cji. tworzenia się i dominacji światowego. zinternacjonalizowanego kapitału. 
Dzięki też tym procesom kapitalizm. jako pierwsza w dziejach ludzkości 
formacja społeczna, stał się formacją globalną 1 uniwersalną. 

Konsekwencje oddziaływania tej tendencji na poszczególne narody są wielora- 
kie; dzięki niej wzrasta. w nieporównywalnej skali. w stosunku do przedkapitalis- 
tycznych stosunków ekonomicznych. nie tylko dynamika rozwoju poszczegól- 
nych gospodarek narodowych. lecz także zachodzi proces coraz śŚciślejszej 
integracji tych gospodarek, tworząc tym samym przesłanki zaistnienia jednolitej, 
uniwersalnej gospodarki Światowej. Wraz z tym następuje uniwersalizacja 
szeroko pojmowanej kultury, stylu życiu... jednym słowem — uniwersalizacja 
cywilizacyjnego postępu we wszystkich sterach życia społecznego. 

Tendencja ta wytwarza więc przesłanki zlewania się poszczególnych narodów. 
likwidacji regionalizmów i cywilizacyjnych rezerwatów. stwarza warunki zanika- 
nia podziałów ekonomicznych. politycznych. kulturowych na rzecz tworzenia 
ogólnoświatowej jedności cywilizacyjnej na bazie tradycji i kultur poszczęgól- 
nych narodów. Stwarza tym samym dodatkowe przesłanki „„.obumierania 
państwa”. 

Jednakże sprzeczny charakter kapitalistycznej reprodukcji wytwarza równo- 
cześnie inną tendencję. będacą kontrtendencją wyżej omiwianej. Kapitalistycz- 
na reprodukcja oparta jest na wytwarzaniu wartości dodatkowej i jej realizacji 
— jest więc oparta na reprodukcji wyzysku. Ale też wyzysk w kapitalizmie nie 
Sprowadza się jedynie do podstawowej jego tormy: wyzysku właścicieli siły 
roboczej przez właścicieli kapitału w ramach poszczególnych społeczeństw. 
narodów i państw. W warunkach internacjonalizacji produkcji. wymiany 
i podziału — internacjonalizacji ulega też wyzysk. Nowoczesny kapitalizm może 
się rozwijać skutecznie o tyle. o ile istnieją mozliwośc wyzysku jednych narodów 
I państw przez inne narody i państwa. Oznacza to, że w warunkach kapitalizmu 
rozwój musi być rozwojem nierównomiernym. różnicującym w coraz większym 
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stopniu poszczegolne regiony. narody I państwa pod wzylędem uzyskiwanego 
bogactwa społecznego. Wvtwarza syluację „strukturalnego zacofania” jednych 
regionów świata. jednych narodów wobec garstki najbardziej rozwiniętych 
narodów — kapitalstycznych metropolii. w których skumulowane są 23 
światowego kapitału. | | 

Sytuacja ta. wpisana w logikę kapitalistycznej reprodukcji. stwarza nieprze- 
kraczalne granice dla postępującej uniwersalizacji ludzkiej egzystencji. 

Forma. w jakiej proces uniwersalizacji cywilizacji światowej występuje 
współcześnie (a więc forma. w jakiej współczesny kapitalizm realizuje tę 
tendencję), może budzić 1 budzi sprzeciw. mobilizuje też masy ludowe do 
przeciwstawiania się jej. Jednakże nie sposób przeciwstawiać się jej jako 
tendencji. ałbowiem jest tendencją obiektywną, niejako ponadformacyjną. jest 
miarą cywilizacyjnego postępu ludzkości. Kapitalizm realizuje ja w formie 
antagonistycznej i wewnętrznie sprzecznej. stąd narzuca dramatyczne. często: 
kroć krwawe reguły gry. Zmtana tej formv jest możliwa jedynie na gruncie 
socjalizmu. | 

Konieczność tej zmiany stawać się będzie coraz bardzej pożądana i uświada- 
miana już w niedługim czasie. Jesteśmy dziś bowiem świadkami nasilającego się 
procesu integracyjnego w ramach narodów i państw kapitalistycznych. zmierza- 
jącego w kierunku jednolitej. ponadnarodowej struktury ekonomiczno-politycz: 
nej i kulturowej. Obecnie daja się zauważyć trzy takie trendy integracyjne. 
inspirowane przez trzy centra światowego kapitału: Stany Zjednoczone i Kanada 
zmierzają w kierunku zintegrowanej gospodarki amerykańskiej. Japonia scala 
niektóre kraje azjatyckie. a Europa Zachodnia przymierza się do utworzenia 
jednej wspólnej gospodarki europejskiej. wychodząc w swych koncepcjach 
daleko poza ramy współcześnie istniejącej EWG. Stosunkowo łatwo jest 
wykazać. iż procesy integracyjne narodów i państw tych metropolii są pochodna 
procesów koncentracji I internacjonalizacji kapitału. | 

Równocześnie z tym integracyjnym procesem w kapitalistycznych mel- 
ropoliach nasila się trend dezintegracji narodów podporządkowanych świalo- 
wemu kapitałowi. zaostrzania się walki klasowej w obrębie kapitalizmu zależ: 
nego. przybierającej częstokroć postać nacjonalistycznych kontliktów. Konflik- 
ty te są formą walki o ..lepsze” miejsce w światowym podziale pracy, częstokroć 
są obroną dotychczas zajmowanego miejsca, obroną przed grożbą dalszej 
cywilizacyjnej degradacji. Grożbą — paradoksalnie — tym bardziej realną. Im 
bardziej następuje proces atomizacji tych społeczeństw i narodów. | 

Powiedzieliśmy już wcześniej, że proces uniwersalizacji i internacjonalizacji 
produkcji. wymiany i podziału wytwarza przesłanki socjalizmu (gdyż uniwersali- 
zacja stanowi niezbędną podstawę zaistnienia socjalizmu jako formacji społecz: 
nej). Ale też tylko przesłanki. Nie da się bowiem teoretycznie rozstrzygnąć ail 
przewidzieć. czy proces (en zostanie wykorzystany dła przyspieszenia światowe 
go socjalizmu czy też umocni i spotęguje siłę kenkurujących kapitałów 
światowych poprzez ściślejsze podporządkowanie im całej ekonomicznej. polity: 
cznej i militarnej potencji zintegrowanych społeczeńsiw kapitalistycznych. 
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Realizacja tej drugiej mozliwosci. burdzo prawdopodobna w obliczu atomiza- 
ch narodów i panstw zależnych (kapitahstycznych peryferii). jak równiez 
w obhczu realnej grozby postępującej dezintegracji w ..socjalistycznym obozie” 
wytworzyć może nowe sytuacje. warunki i formy kapitalistycznej reprodukcji 


rozszerzonej. które w efekcie moga nasilić wyzysk w skali globalnej. zaostrzyć 


narodowe sprzeczności. pogłębić ..strukturalne zacofanie”. Jednym słowem 
— wytworzyć może sytuację ..ulirarmperializacji” świata. 

Nieprzypadkowo nawiązujemy do koncepcji ..ultraimpenahzmu” Karola 
Kautskiego. nie podzielając jednakze opinii o możliwosci pokojowego (automa- 
tycznego) przerastania ultraimperalstycznego kapitahzmu w socjalizm. Lenin 
w polemice z Kautskim. zgadzając się co do tego. IZ ..... rozwój zmierza 
w kierunku jednego jedynego trustu światowego. ktory pochłonie wszystkie bez 
wyjątku przedsiębiorstwa i wszystkie bez wyjątku państwa -. twierdził jednakze: 
„> że zapewne zanim dojdzie do jednego trustu światowego. do «ultrarmperialis- 
tycznego». światowego zjednoczenia narodowych kapitałów finansowych. impc- 
rializm nieuchronnie będzie musiał załamać Się. kapitalizm przekształci się 
w swoje przeciwieństwo (11). 

Przy dzisiejszym układzie sił klasowych 1 klasowych sprzeczności w skali 
narodowej i globalnej optymizm Lenina należałoby osłabić: nieuchronność 
załamania się imperializmu przed następną jego tazą — «ultraimpertuizmu» 
— nie jest. dziś taka bezsporna. 

Podobnie też. jak za czasów Lenina, tak 1 dzisiaj, nic nie upoważnia nas do 
przypuszczeń. by ta swoista forma kapitalizmu ..sama Z siebie . na zasadzie 
automatycznych przekształceń w siłach wytwórczych 1 stosunkach produkcji. 
przeobraziła się w Światowy socjalizm. Wręcz przeciwnie, grozba realizacji 
ultraimperialistycznej tendencji jest jednocześnie groźbą nowych. nie znanych 
dziś form klasowego podporządkowania. narodowego ucisku(12): jest grożbą 
wchłonięcia wszelkiego rewolucyjnego potencjału. włącznie z potencjałem 
„socjalizmu realnego". pacyfikacji narodowowyzwoleńczych ruchów maso- 
wych: grożbą pogłębienia na niebywałą skalę nierównomierności rozwoju 
poszczególnych narodów i regionów świata: grożbą nowych eskalacji napięć 
i konfliktów między poszczególnymi oddziałami Światowego kapitału. jak 
również pomiędzy światem kapitału a światem pracy. Walki klasowe w dobie 
ultraimperializacji świata mogłyby okazać się hekatombą ludzkości i jej 
cywilizacji. 

Wreszcie — realizacja «ultraimperializmu» grozić może coraz większą tasado- 
wością życia publicznego zintegrowanych społeczeństw kapitalistycznych met- 
ropolii, jednowymiarowością i biernością ludzkiej egzystencji okupionej względ- 
nym dostatkiem i cywilizacyjnymi gadżetami. całkowicie uzależnionej — jak się 
wyraził Marcuse — od aparatu produkcji i dystrybucji. będącego w dyspozycji 
światowego trustu: egzystencji od początku do końca kontrolowanej i sterowa- 
nej. tak jak kontrolowane i sterowane są procesy automatycznej produkcji: 
egzystencji ubezwłasnowolnionej. a obdarowanej wytworem nowoczesnej socjo- 
techniki — iluzją nie skrępowanej wolności. Orwellowski Rok 1984 wcale nie 
musi być utopią. 
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Ta swomta gra o kształt zintegrowanego swiata jest nową, współczesna forna 
walki klasowej. Zainteresowane tą grą powinny być masy pracujące kapitalisty- 
cznych metropolii (i ich polityczni przedstawiciele) — w obronie przed realizacją 
orwellowskiej utopii: masy ludowe narodów i panstw uzależnionych. stojących 
przed grożbą cywilizacyjnego skansenu — w obronie narodowej tożsamości. 

Szczególną rolę w tej grze mają do odegrania społeczeństwa ..socjalistycznepo 
obozu”. Społeczeństwa te — co jest pewnym paradoksem — nie wykorzystały 
jak dotychczas historycznej szansy. jaką dla pozlębiającej się integracji stworzyła 
rewolucja socjalistyczna. Różne były tego przyczyny: niebagatelną rolę odegruh 
zapewne doświadczenia negatywne stalinowskiej polityki narodowościowej. 
uprzedzenia wynikające z doświadczeń „.niedemokratycznego” narzucania 
takich czy innych wzorców rozwojowych. wreszcie warunki, w jakich przyszło. 
po okresie hitlerowskiej okupacji. przeprowadzać przeobrażenia rewolucyjne. 
Nie miejsce tu. by je rozważać, Ważne dla nas. dające do myślenia, powinny być 
efekty obranego modelu rozwoju. Nie podjęte w porę cywilizacyjne wyzwanie 
współczesności mści się sromotnie; zbudowany został system wielu zamkniętych 
narodowych gospodarek. powielających swoją drogą te same wzorce rozwojowe 
oparte na modelu względnie autarkicznej przedwojennej gospodarki radzieckiej. 
wzorce w stopniu zasadniczym ograniczające rozwój socjalistycznego podziału 
pracy. 

Stosunki pomiędzy poszczególnymi krajami naszeęzo obozu w większości 
dziedzin życia społecznego osiągnęły jedynie poziom stosunków. bilateralnych. 
Ściślejszy związek pomiędzy narodami — ai to nie bez sprzeczności — osiągnięto 
na płaszczyźnie dyplomatycznej i militarnej. Czyż w takiej sytuacji, nawet przy 
założeniu optymalnego wykorzystania potencjału wytwórczego gospodarek 
narodowych mogły one efektywnie konkurować z gospodarką kapitalistyczną. 

Obecnie problemy związane z socjalistyczną integracją osiągnęły dramatyczny 
pułap. na którym zasadnie może być rozważana jedynie następująca alternat- 
wa: albo nastąpi jakościowa zmiana w stosunkach pomiędzy narodami i państ: . 
wami tworzącymi socjalizm, będąca faktycznie zmianą zmierzającą w kierunku 
jednej, wspolnej gospodarki socjalistycznej, albo też nastąpi mniej lub bardziej 
szybki, żywiołowy proces dezintegracji, zaostrzania sprzeczności pomiędzy 
narodami i państwami. pogłębiającej się atomizacji i odosobnienia poszczegól: 
nych narodów i państw, narustających tym samym trudności w uzyskaniu 
ekonomicznej efektywności gospodarek narodowych. trwających nadal w syste: 
mie gospodarek zamkniętych. 

Taki rozwój wypadków przesądza w perspektywie o samodzielnym bycie 
narodowym: narody te zostaną bądź całkowicie wchłonięte przez ekspansywnt 
narody kapitalistyczne. bądź też staną się etnograficznymi skansenamii, niezdol- 
nymi do jakiegokolwiek rozwoju. 

Niezbędne warunki uniwersalizujące i integrujące sysiemy narodowych 
gospodarek zostały już wytworzone przez kapitalizm. Są nimi: swobodny 
przepływ kapitałów i wspólny rynek kapitałowy, swobodna wymiana i przepływ 
towarów, w tym siły roboczej, swoboda ponadnarodowych zrzeszeń produkcyj 
nych. handlowych. naukowo-wdrożeniowych itd. Analogiczne warunki musz 
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zostać stworzone dla gospodarek socjalistycznych. Dalszy proces tworzenia 
socjalizmu w warunkach gospodarek otwartych wzajemnie na siebie doprowa- 
dzić powinien do wyrównania i znacznego zwiększenia produkcyjnej siły pracy. 
wyrównania poziomów Życia narodów, stworzenia realnych warunków zniesie- 
nia granic celnych I państwowych w ramach wspólnoty. nieskrępowanego ruchu 
ludnosci, wzrostu intensywności ! autentyczności wymiany kulturalnej. rozwoju 
wspolnej kultury socjalistycznej. tworzenia wspólnego etosu pracy I życia. 

Nie oznacza to. rzecz jasna. że wzajemne otwarcie socjalistycznych gospoda- 
rek na siebie nie może być otwarciem w stronę gospodarek kapitalisiycznych. 
Takie otwarcie jest dzis, bardziej niż, kiedykolwiek, możliwe 1 konieczne. 
chociażby z uwagi na osiągnięty przez kapitalizm poziom techniczno-technologi- 
czny, poziom organizacji produkcji 1 zarządzania procestumi wytwórczymi. 
poziom produkcyjności pracy. 

Uczyć się od kapitalizmu powinnismy ciągle, dopoki jego osiągnięcia nauko- 
wo-techniczne, ich organizacja produkcji przewyższają nasze. Powinniśmy też 
nauczyć się wykorzystywać ! asyvmilować te osiągnięcia do kształtowania 
socjalistycznego sposobu produkcji. także poprzez bezpośrednią współpracę (ule 
i rywalizację) z obcym kapitałem. 

Jednakże przeciwdziałać powinniśmy tendencjom wchłaniania i podporząd- 
kowywania socjalistycznych układów ekonomicznych — strukturom kapitalis- 
tycznym funkcjonującym tak wewnątrz, jak I na zewnątrz społeczeństw .„rcealne- 
go socjalizmu”. Przeciwdziałać możemy poprzez instrumenty panstwa socjalis- 
tycznego. poprzez politykę nakierowaną na wzmacnianie socjalistycznych 
tendencji, podobnie jak kapitał posługuje się Instrumeniami burżuazyjnego 
panstwa i jego polityki do zapewnienia sobie warunków prawidłowej reproduk- 
cji. 

Należy jednakże pamiętać. że równoprawność stosunków wzajemnych jest 
funkcją równej siły: ekonomicznej i politycznej. Poszczególne narodowe gospo- 
darki socjalistyczne nie są dziś w stanie występować jako równorzędni partnerzy 
gospodarek rozwiniętego kapitalizmu. tym bardziej w obliczu pogłębiającej się 
ich integracji. 

Nie należy zapominać i o tym. że oferty włączenia się w proces curopejskiej 
integracji płynące w naszą stronę z Zachodu nie są ofertami dla równorzędnych 
partnerów (doświadcza tego Jugosławia starająca się o przystąpienie do EWG). 
Nie są też ofertami gwarantującymi społeczeństwom tworzącym socjalizm lepsze 
(niż dotychczas zajmowane) miejsce w światowym podziale pracy. 

Roównoprawność. a więc i możliwość obustronnego kształtowania form 
integracyjnych może uzyskać jedynie faktycznie zintegrowana socjalistyczna 
wspólnota. Być może też tak ukształtowana forma integracji wyznaczać będzie 
kres socjalizmu wyspowego i początek historii socjalizmu Światowego, socjaliz- 
mu jako formacji sensu stricto. 

* 


Nawet pobieżna i niepełna charakterystyka dominujących socjalistycznych 
tendencji wytwarzanych przez współczesny kapitalizm pozwala nam — na 
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koniec — stwierdzić. 12 zachodzące procesy modernizacyjne wspołczesnego 
kapitalizmu nie muszą prowadzić (i faktycznie nie prowadzą) automatycznie do 
transformacji kapitalizmu w socjalizm. potrafia natomiast wytwarzać cora/ 
skuteczniejsze mechanizmy adaptacyjne. asymilując socjalistyczne przesłanki 
dła potrzeb swej własnej reprodukcji. 

Jednocześnie, dziś bardziej niz kiedykolwiek. uswiadamiamy sobie. że male- 
rializacja socjalistycznych przesłanek nie jest w pełni możliwa w socjalizmie 
budowanym lokalnie. wyspowo. Więcej, ze tak budowany socjalizm jest w stanie 
osłabiać. a nawet likwidować swe własne przesłanki. 

Okazuje się też — co zauważył dość duwno H. Marcuse — że koegzystencja 
socjalizmu i kapitahzmu może być doskonałym motorem wzrastającej produk: 
cyjności. czynnikiem stabilizacji kapitalizmu oraz społecznej integracji wewnatrz 
kapitalistycznego społeczeństwa( 13). a jednocześnie hamulcem wzrostu produk: 
cyjności w społeczeństwach budujących socjalizm. czynnikiem ich destabilizacji 
i dezintegracji społecznej. 

Widać też. dziś szczególnie wyraźnie. że problemy związane z realizacja 
socjalizmu nie są problemami głównie czy wyłacznie społeczeństw po tej czy po 
tamtej stronie ustrojowej granicy. nie sa jedynie problemami klasy robotniczej. 
nie jedynie socjalistów i komunistów. Socjalizm współcześnie stał się zasadni: 
czym ..problemem globałnym” (zawsze takim był w istocie). możliwym do 
rozwiazania jedynie w perspektywie światowej. Alternatywa dla światowego 
socjalizmu może być jedynie ultraimperializm. 


Przypisy 


(1) W naszych rozważaniach pomijamy. Jako w tym momencie drugorzędne. rozróżnienie 
pomiędzy socjalizmem, jako niższą fazą formacji komunistycznej. a komunizmem. Pomijamy k 
dlatego. że właśnie socjalizm jest najbliższym zadaniem współczesności. Możemy pominąć lukżć 
dlatego. że nas interesuje formacja ustrojowa. a socjalizm — jako niższa faza komunizmu — musi bye 
nolens volens traktowany na zasadach formacyjnych. 

(2) Teoria naukowego socjalizmu. którą dzis dysponujemy. jest zbiorem wniosków 1 relleksi 
klasyków marksizmu na temat socjalizmu wyprowudzanych z analiz badanego przez nh 
kapitalizmu. doświadczeń ruchu robotniczego ip. Jako też taka może być dogodnym punklem 
wyjócia. Jest ona uzupełniana róznymi teoriami o różnej doniosłości naukowej. odnoszącymi się % 
współczesnych ruchów rewolucyjnych i procesów socjalistycznego budownictwa. Tworzą ol. 
w najlepszym razie. ramy teorii opisowej. amzżel zręby — że posłużę się terminem zaczerpniętym 
Althussera — tcori tout court. czyli ogolnej teorii socjalizmu, na wzór Kapitału Marksa. Nie jest to 
zresztą zarzut. lecz stwierdzenie fuktu. 

(3) Twierdzenie. że dotychczasowy proces socjalistycznego budownictwa nie tworzy jesżcze 
właściwej historii socjalistycznej formacji należałoby uzupełnić pewnym zastrzeżeniem: nie tworzy ] 
historii rzeczywiscie także dlatego. że nie mamy dziś pewności co do jej prawidłowego (w Sćnsk 
kistorycznej tendencji) kierunku. Z perspektywy czasu może się on okazać ślepym zaułkiem. Już 
przecicż Marks przewidywał. że rewolucyjny proletariat przeżywać będzie swe wzloty i upadki 
wchodzić w ślepe uliczki. cofać się, obierać inny kierunek. Stąd też z należytą uwagą należy badać k 
wszystkie sposoby zrywania więzi między pracą a kapitałem, które miały. mają lub mieć będą s%© 
empiryczne konkretyzacje. w różnych miejscach światowego procesu historycznego, pamiętaj 
o tym. jak doświadczenia Komuny Paryskiej weryfikowały twierdzenia Marksa. Ale też doświadcze: 
nia społeczenstw „realnego socjalizmu potencjalnie tworzą historię socjalizmu. Doświadczenia ke 
bez względu na ich końcowy ctekt. stanowią prchistorię socjalizmu, podobnie jak tworzy Ją krotki 
epizod Komuny Paryskiej. 
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(4) R. Luksemburg. Zagadnieniu organizacyjne socjałdćmok racji rosyjskiej, [w] Hrboór pom. U 1. 


Warszawa 1959, str. 343. 
(5) R. Luksemburg. tamze. 


tamże, str. 505—S21). | 

Dla Lenina bowiem socjalizm był nie do pomyślenia „bez wielkokapitalistycznej techniki. 
zbudowanej według ostatniego słowa najnowoczesniejszej nauki. bez planowej organizacji państwo- 
uej, podporządkowującej dziesiątki milionów ludzi najsciślejszemu przestrzeganiu jednolitej normy 
w dziedzinie produkcji i podziału produktów (W. Lenin. O Jewicowej” dziecinadzie Lo drobnoniiesz- 
czańskości, Dzieła Wszystkie. t. 36, str. 287). 

(7) K. Marks, F. Engels. /dcołogiu niemiecka. MED. t. 3. str. 37. 

(8) Tamże. str. 38. 

(9) K. Marks. Zarys krytyki ekonomii politycznej, Warszawa 1986, str. 103. 

(10).Nie powinien nas zmylić fakt przeprowadzanej obecnie w niektorych krajach reprywatyzacji 
części państwowych przedsiębiorstw. S4 wystarczające powody. by przypuszczać. że procesy te mają 
charakter koniunkturalny: bardziej związane są one z restrukturyzacją poszczególnych gałęzi 
wytwórczych (przestarzałych. mało dochodowych). której kosztów nie chce bądź nie jest w stanie 
ponieść państwo, aniżeli z trwałym wycofywaniem się państwa z sektorów gospodarczych. Nadal 
więc obowiązującą tendencją w planie globalnej reprodukcji kapitału jest tendencja rozszerzania 
zakresu oddziaływania państwa na procesy produkcyjne, przejmowania przez panstwo I kontrolowa- 
nia coraz to nowych obszarów działalności społecznej. 

(Al) W. Lenin. Przedmowa do broszury N. Bucharina, Dzieła Wszystkie, t. 27, str. 92—93. 

-(12) Problem ..pętli zadłużeniowej” jest dziś najbardziej spektakularną egzemplifikacją jednej 
z tych form. Światowy kapitał. bez względu na swą narodową czy ponadnarodową przynależność. 
z jednakową mocą. solidarnie. zaciska pętlę na szyjach coraz bardziej uzależnionych narodów 
— dłużników. | 

(13) H. Marcuse. Perspektiven des Sozialisnus In der entwickelten Industriegesellschaft, [w:] Praxis, 
Revue philosophique. Edition internationale. Zagreb. 2% et 3€ Trimestre 1963, IFTE Annce. nr 2 3. 
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Burzliwy rozwoj systemów społeczno-ekonomicznych powołujących się na 
naukę Karola Marksa. ewolucja podstawowych pojęć. konflikty społeczne 
i teoretyczne sprawiają. że rozgorzała znów dyskusja. co jest socjalistyczne. 4c0 
nie jest socjalistyczne, co jest celem. a co środkiem prowadzącym do tego celu. 
Ożywiona polemika wokoł wartości i zasad gospodarki socjalistycznej skłania 
do głębszych refleksji nad jej paradygmatem. Artykuł, ten traktuję jako głos 
w dyskusji. w której na łamach ..Nowych Dróg” w numerach 819 z 1988 r. 
opublikowane zostały artykuły W. Morawskiego i M. Strzyżewskiej. Z większo* 
cią ich tez i wniosków zgadzam się, toteż mojego artykułu nie traktuję jako 
polemiki. Chciałbym jednak przedstawić te problemy w innym świetle, świado- 
mie rezygnując ze spraw dla mnie drugorzędnych lub wtórnych czy też będących 
przedmiotem rozważań semantycznych. 

Truizmem byłaby rozprawa na temat celu gospodarowania rozumiane 
bardzo ogólnie(1). Bez względu na to. w jakiej formacji społeczno-ekonomiczny 
człowiek podejmował produkcję. czynił to, aby zaspokoić swoje potrzeby 
— w węższym lub szerszym znaczeniu. Produkcja jest niczym innym jak 
świadomym procesem oddziaływania człowieka na przyrodę. Jeżeli jednak 
skorzystamy z dorobku Marksa. przede wszystkim z tej jego części, która nos! 
nazwę materializmu historycznego. okaże się. że nie można abstrahować od 
formy społecznej, w jakiej dokonuje się ta produkcja. Pryncypiałne znaczenie 
przypisuje się własności środków produkcji, przy czym charakter tej własności 
jak gdyby implikuje cel samej produkcji. | 

Zanim jednak przedstawię istotę sprawy, kilka uwag natury ogólnej. U pod: 
staw teorii ekonomicznej K. Marksa leży stosunek do Środków produkcji. W nin! 
Marks upatruje przyczyny kryzysów. Błędne jest mniemanie — dość powszech: 
nie występujące — Że przyczyną tą jest nadprodukcja. Nadprodukcja jest tylko 
wynikiem sprzeczności gospodarki kapitalistycznej. Dopóki nie są zaspokojonńe 
najpilniejsze potr zęby znacznej części społeczeństwa. to o nadprodukcji nk 
"można mówić w lym znaczeniu. że ilość produktów w stosunku do popytu na nit 
jest nadmierna. Należałoby powiedzieć. że w warunkach gospodarki kapitalisty: 
cznej mamy do czynienia Z niewystarczającą produkcją. Granicą produkcji JES! 
zysk kapitalistów. a bynajmniej nie potrzeby(2). 


wiesław Szczęsny — doktor, Zakład Ekonomii i Nauk Politycznych AWF w Warszawie 
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Druga możliwość Kryzysu pojawia się Wraz Z rozszerzeniem transakcji 
kupna-sprzedaży za pośrednictwem pieniądza. Marks podkreśla. Ze w warun- 
kach produkcji towarowej przemiana produktu w pieniadz. a więc sprzedaż. 
stanowi warunek sine qua non: jeżeli towaru nie sprzeda się. to nie można I kupić 
— zaczyna się wówczas kryzys. Przesłanki kryzysu tworzy sam moment 
rozdzielenia aktu kupna i sprzedaży. Ta możliwość pojawia sie wraz z funkcją 
pieniądza jako środka cyrkulacji. Inna możliwosc — z funkcja pieniądza jako 
środka płatniczego. Sieć wzajemnych wierzytelności między uczestnikami proce- 
su produkcji zostaje zerwana w momencie. gdy jeden z uczestników z jakichkol- 
wiek przyczyn stanie się niewypłacalny. Konsekwencje tego są podobne(3). 

Jest rzeczą zrozumiałą. Że naszkicowany przez marksizm kształt przyszłego. 
wolnego od kryzysów systemu gospodarczego musiał eliminować te zasadnicze 
mankamenty gospodarki kapitalstycznej. A więc powinna istnieć społeczna 
własność środków produkcji i system zarządzania oparty na planowaniu 
centralnym. eliminujący wszelkie więzi rynkowe między producentami. Podsta- 
wowe kategorie rynkowe miały być zastąpione rozwiązaniami administracy j- 
nymi. będącymi pochodną naturalnego (a nie pieniężnego) sposobu wyrażania 
nakładów pracy. Zgodnie z teorią wartości substancją wartościotworczą jest 
praca ludzka. natomiast,miarą ilości tej pracy społecznie niezbędny czas pracy. 
Społeczeństwo jest w stanie wyliczyć — pisał F. Engels — ile godzin pracy tkwi 
W określonym wyrobie czy też okreslonej produkcji. Mozna też obliczyć 
zapotrzebowanie wszystkich członków społeczeństwa na okreslone dobra. W tej 
sytuacji regulowanie produkcji wg potrzeb stanie się drobnostką(4). 

Poglądy na temat przejściowego charakteru stosunków towarowo-pieni$ż- 
nych w gospodarce socjalistycznej można spotkać do dzisiaj w wielu wydaniach 
ekonomii politycznej. Jest to wynikiem ortodoksyjnego pojmowania zasad tej 
gospodarki. sformułowanych na gruncie teoretycznym na długo przed powsta- 
niem państw socjalistycznych. 

Historia nie dostarcza przekonywających dowodow co do możliwości ciimina- 
cji pieniądza i zastąpienią rynku podziałem dobr gospodarczych w sposób 
naturalny. Polem werytikacji tych założeń była na pewno gospodarka ZŚRR 
w latach 1918 — 1920. Daje temu wyraz W. Lenin w nasiępujacych słowach: 
„Zakładaliśmy bez dostatecznej analizy” że można bezposrednimi nakazami 
socjalistycznego państwa uporządkować produkcję I jej podział — po komunis- 
tycznemu. Życie pokazało. że nie mieliśmy racj 

Lenin, jak wiadomo. przywrócił następnie stosunki towarowo-pieniężne jako 
element NEP-u. Ten zasadniczy zwrot przyjęto w wielu kręgach jako oznakę 
słabości Lenina, a nawet jako zdradę tradycyjnych wartości komunistycznych. 
Dzisiejsze doświadczenia krajów socjalistycznych wykazują jednak, że trudno 
wyobrazić sobie regulację produkcji i konsumpcji bez mechanizmu rynkowego. 
Jego znaczenie rośnie. Teoretycznie należy się więc liczyć z istnieniem potencjal- 
nych przesłanek kryzysu gospodarczego związanych z funkcjonowaniem pienią- 
dza. Praktycznie jednak — wskutek istnienia syndromu gospodarki niedoboru 
— przesłanki te długo jeszcze pozostaną hi tylko potencjalnymi(6). 

W związku z tym realnych przesłanek kryzysogennych należałoby upatrywać 
w stosunkach własnościowych. Historycznie rzecz biorąc. gospodarka towarowa 
w ślad za nią pieniadz rozwinęły się w pełni dopiero w tormacji społeczno- 
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-ekonomicznej. jaką jest kapitalizm. Wielkie przeobrażenia w sposobach gospo: 
darowania (w sensie dialcktyki marksistowskiej) nastąpiły jednak na długo przed 
powstaniem tej formacji. 

Gospodarka socjalistyczna oparta na społecznej własności środków produkcji 
powinna więc explicite climinować przesłanki zaburzeń społeczno-gospodar- 
czych. Pojawienie sie głębokich kryzysów zarówno w warstwie ekonomicznej. 
jak 1 adeołogicznej skłania jednak do refleksji. czy rzeczywiście w gospodarce 
socjalistycznej nie występuje ta podstawona przesłanka generujaca kryzysy. 

Większość autorów uważa. że socjalistyczna własność środków produkcji 
wyklucza podstawę wyzysku człowieka. a zatem 1 przesłanki antagonizmu 
społecznego. W Polsce 1 innych krajach socjalistycznych zaczynają jednak 
pojawiać się odmienne oceny. Jeżeli część produktu dodatkowego zawłaszczana 
przez państwowego dysponenta środków produkcji nie jest wykorzystywana 
w imię całego społeczeństwa jako podmiotu gospodarki socjalistycznej lub 
wykorzystywana jest meelektywnie, wręcz marnowana. czyż nie oznacza to 
wyzysku tych. którzy tworzą ten produkt”(7). A. Bodnar wzywa, aby unikac 
ideologicznych manowców. Likwidując kapitalistyczny wyzysk człowieka roz: 
winęliśmy inną formę wyzysku. jaką jest wyzysk grupowy. Jedne kolektywy 
pracownicze istnieją i prosperują kosztem innych — bardziej gospodarnych 
j wydajnych. Nie wszystko da się przecież wytłumaczyć najwyższą racją 
państwa(8). | 

Występując u nas konflikty. które niejednokrotnie przeradzają się w strajki, są 
próbą wymuszenia innego podziału. takiego rozdysponowania produktu dodat- 
kowego. który byłby zgodny z postulatami strajkujących. Zakładam. że 
w przypadku gdyby bezpośredni wytwórcy byli i czuli się współwłaścicielami 
środków produkcji, nie wysiępowaliby przeciwko sobie. Jako właściciele 
mogliby wtedy dysponować wytworzonym przez siebie produktem dodatko- 
wym. | : 

Wracając do myśli przewodniej. kłuczowym problemem w gospodarce 
socjalistycznej staje się współwłasność środków produkcji. Dotychczas więk: 
szość wytwórców nie utożsamia się z pozycją właściciela środków produkcji. 

Dla wytworzenia takiego poczucia słowa propaganda i agitacja nie wystarczą. 
Deklaratywna własność to za miło. Ogólnospołeczna własność środków 
produkcji to pojęcie brzmiące dzisiaj enigmatycznie. gdyż własność w dotychczi: 
sowym rozumieniu nie oznacza prawa dysponowania nimi. Na taką możliwość 
już w latach sześćdziesiątych zwracał uwagę O. Lange. Wśród stosunków 
społecznych wyróżniał on nie tylko stosunki ekonomiczne wynikające że 
stosunków własnościowych, ale również „stosunki dyspozycji”. tj. władzy. 
władania — zarówno środkami produkcji. jak i produktem dodatkowym()). 

Pojawienie się, 1 to nie po raz pierwszy. stanu kryzysowego sugeruje właśnie 
taką sytuację: faktyczne dysponowanie formalnie ogólnospołecznymi Środkami 

rodukcji nie przez społeczeństwo, ale przez grupę ludzi. W świetle dialektyki 
' marksistowskiej musiało to doprowadzić do kumulacji sprzeczności między 
jndywidualnym bądź grupowym zawłaszczaniem a społecznym charakterem 
rodukcji. sa : 

Antagonizm, jaki może wystąpić na tle grupowej. a nie społecznej dyspozyćj 

środkami produkcji, może być osłabiony lub zredukowany do minimum 
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w przypadku zapewnienia określonego poziomu konsumpcji społecznej. Współ- 
czesna historia skłania nawet do wniosku, że w określonym czasie przesłanki 
natury konsumpcyjnej moga okazać się ważniejsze od stosunków własnościo- 
wych (w sensie stosunku do środków produkcji). Od wieku bowiem w opartych 
na własności indywidualnej I grupowej gospodarkach wielu rozwiniętych krajów 
kapitalistycznych nie ma takich sprzeczności. które tworzyłybv przesłankę 
ogólnonarodowego kryzysu w skali równej lub podobnej jak w Polsce. A i u nas 
na początku lat siedemdziesiatych mniej bvło antagonizmów społecznych. choć 
w porównaniu ze sianem obecnym trudno bvło mówić o faktycznej demokracji 
i uspołecznieniu. | 

Realizację celu gospodarowania społeczeństwo ocenia przez pryzmat zadowo- 
lenia lub niezadowolenia. na Ue poziomu zaspokojenia potrzeb. Teza. jaką w tym 
miejscu postawiłbym. jest następująca: społeczna własność środków produkcji 
jest warunkiem koniecznym. ale niewvstarczającym dla realizacji społecznego 
celu gospodarowania. Błędem byłoby jednak utożsamianie realizacji tego celu 
z ostągnięciem przez społeczeństwo stanu zupełnie bezkontliktowego czy wręcz 
idyllicznego. Przeczyłoby to dialektycznemu pojmowaniu dziejów. Chodzi 
o likwidację generujących kryzysy społeczno-gospodarcze przesłanek natury 
zasadniczej. Kryzys.oznacza bowiem punkt zwrotny lub okres przełomowy(10). 

Sprawą zasadniczą jest interpretacja celu gospodarowania. Cel określa pewien 
układ, do którego zmierzamy. przy czym cel ten musi być adresowany do 
podmiotu gospodarowania. gdyż to on go realizuje. W przypadku. gdy podmiot 
gospodarowania nie identyfikuje się z celem i nie aprobuje go, powstaje stan 
sprzeciwu i zagrożenia, wskutek czego realizacja celu staje się niepewna. 
Zaczynamy obserwować wówczas zjawisko ukrytego protestu polegającego na 
mniejszej wydajności pracy i biernej postawie. | 

Z drugiej strony cel określa drogi i metody. a więc „.ścieżki dojścia”. Brak 
precyzyjnie określonego celu badź wielość celów powodują rozproszenie środ- 
ków. Jest zrozumiałe. że różne cele wymagają z reguły odmiennych środków 
realizacji. Ilustracją tych problemów mogą być poniższe przykłady. 

Zacel reformy gospodarczej przyjęto osiągnięcie wysokiej społecznej efektyw- 
ności gospodarowania. interpretowanej jako zdolność gospodarki do zaspokoje- 
nia potrzeb społeczeństwa. Podstawową wykładnią tego celu był zapis o gospo- 
darce finansowej przedsiębiorstw w ustawie, w której czytamy. że podstawowym 
miernikiem rocznej oceny działalności gospodarczej jest wynik finansowy: 
stanowi on różnicę między przychodem ze sprzedaży (efektem) a kosztami 


(nakładami). Dodatni wynik finansowy jest zyskiem. Przyświecała temu koncep- 


cja realizacji celu makro przez osiągnięcie celu w skali mikro. Nie wdając się 
w szczegóły statystyki gospodarczej (odpowiednie dane można znaleźć w publi- 
kacjach GUS i raportach o wdrażaniu reformy) można stwierdzić. że przedsię- 
biorstwa na ogół cel osiągają. ale nie zwiększyła się efektywność gospodarowa- 
nia(l 1). 

Uważam, że cel pospodarki w okresie dochodzenia do równowagi nie został 
wyartykułowany właściwie. Efektywność produkcji jest to stosunek między 
ilością wytworzonych wartości użytkowych a sumą całej zużytej na ich 
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wytworzenie pracv. tj. nakładów(12). Efektywność jest w cytowanej ustawie 
określona podobnie. z tym że w liczniku tej relacji nie występuje wartość 
użytkowa, lecz wartość nominalna. Fo jest. moim zdaniem. istota problemu. 
W pierwszym tomie ..Kapitału” Marks pisze, że towar ma wartość w sensie 
społecznie niezbędnych nakładów pracy tylko wówczas. jeżeli ma wartość 
użytkową. W miarę zmniejszania się wartości użytkowej wartość maleje ł tym 
samym powiększa się strata. Dzieje się tak dlatego, iż wartość I wartość użytkowa 
to dwa różne „czynniki” tego samego towaru. Z tym że pierwszy z nich 
nieodłącznie zwiazany jest Z procesem produkcji, a drugi — z procesem 
wymiany. ..Towarv muszą więc najpierw zrealizować się jako wartości (tzn. 
zostać wyprodukowane — przyp. W. S.). zanim będą mogły się zrealizować jako 
wartości użytkowe. Z drugiej strony muszą dowieść tego, że są wartościami 
użytkowymi (tzn. zrealizować się w procesie wymiany — przyp. W. Ś.), zanim 
będą mogły zrcalizować się jako wartości (13). Określenie miary efektywności 
w postaci zysku zakłada więc a priori użyteczność towarów. | 

Otóż założenie to uwazam za błędne. Jeże w sposób obiektywny nie można 
zweryfikować użyteczności wyrobów. to przyjęty miernik oceny (zysk) nie może 
pełnić swojego podstawowego zadania. jakim jest mierzenie efektywności 
gospodarowania. W warunkach niezrównoważonego rynku i dyktatu producen- 
ta zysk daje możliwość wykazywania tzw. efektów pozornych(14). 

Inaczej ilustruje problem celu przykład drugi. Treścią nowej formuły gospoda 
rowania było i jest wyzwolenie aktywności gospodarczej i społecznej poprzez 
nadanie większej rangi mechanizmowi rynkowemu. Przyświecał temu cel 
zrównoważenia lub przynajmniej poprawy zaopatrzenia rynku. Czy zostało to 
osiągnięte” Nierównowaga rynkowa w okresie wdrażania reformy pogłębiła się. 
udział produkcji rynkowej w produkcji ogółem zmniejszył się — wg oceny 
szacunkowej — o ponad 30 proc. Jest to konsekwencją m.in. lokowania 
relatywnie większych nakładów inwestycyjnych w sferze środków produkcji 
kosztem sfery konsumpcyjnej. 

Różnie można tę sytuację interpretować. Można domniemywać, że istnieją 
równocześnie różne cele. tzn. ten, który się realizuje (i to jest cel realny lub 
rzeczywisty). ora cel nominalny mający charakter propagandowy. Cel nominal- 
nv staje Się W tym przypadku zasłoną. za Którą realizowany jest cel rzeczywisiy. 
Następstwem. jak juz wspomniano. jest niezadowolenie społeczne przejawiające 
się bądź w biernej, badź w agresywnej postawie. W tej sytuacji polityka 
gospodarcza nastiwiona jest na łagodzenie sprzeczności między celem nominal: 
nym a rzeczywistym, co powoduje rozproszenie środków, Podejmowane decyzj 
nabierają charakteru doraźnego. pojawia się czynnik ..nerwowości , którego 
negatywne skutki odczuwa zwrotnie i gospodarka, i społeczeństwo. Cel realny 
formułuje oczywiście ta grupa społeczna. która faktycznie dysponuje środkami 

rodukcji I produktem dodatkowym. 

O wadze problemu świadczy również bogata dyskusja o charakterze teoretycz: 
nym. Na pytanie. Co Jes celem gospodarki socjalistycznej, nie mamy niestety) 
ednoZNACZNEJ odpowiedzi. Ewolucja poglądów w tej dziedzinie została szeroko 
4 interesujiico zaprezentowana w cytowanym artykule M. Strzyżewskiej. Dla 
.sności rozważań odnotuję tylko istotę zmian. O. 

ć Wwymieniając podstawowe cechy gospodarki socjalistycznej H. Chołaj pisze. Z 
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„od charakteru własności środków produkcji zależy. przede wszystkim cel 
działalności gospodarczej. W socjalizmie celem tym jest maksymalne zaspokoje- 
nie potrzeb” (15). Podobnego zdania jest wielu innych ckonomistów związanych. 
jeżeli tak można powiedzieć, z ortodoksyjną szkołą myślenia. W miarę jak cel ten 
stawał się bardziej odległy, podejmowane były próby tonowania tego ujęcia. B. 
Minc uważa np., że celem gospodarki socjalistycznej jest tworzenie ekonomicz- 
nych warunków dla wszechstronnego rozwoju człowieka, natomiast maksymali- 
zacja funduszu spożycia jest tylko funkcją tego celu(16). Jeszcze inni upatrują ów 
cel w maksymalizacji dochodu narodowego. Współczesna polemika na ten temat 
zawiera poglądy w ogóle negujące istnienie celu naszej gospodarki, rozumianego 
jako zaspokojenie potrzeb społecznych lub też przydatność celu tak ujętego dlu 
kierowania gospodarką socjalistyczna(17). 

Nieprecyzyjnie sformułowany i mijający się z praktyką cel gospodarki jest 
przyczyną nieracjonalności systemu. Ale nasza gospodarka jest słaba nie tylko 
ekonomicznie. lecz i ideologicznie. Postawiłbym w tym miejscu tezę, że 
przyczyną jest brak paradygmatu gospodarki socjalistycznej: nie ma jednolitego 
celu gospodarowania, który łączyłby interesy wszystkich członków społeczeńst- 
wa lub przynajmniej ich większości. | 


=". 
a 


Podejmując próbę określenia paradygmatu gospodarki socjalistycznej muszę 
przypomnieć, iż odpowiednie wzorce politycy i ekonomiści czerpali z doświad- 
czeń pierwszego kraju, który przyjał nazwę socjalistycznego. Głębokie przewar- 
tościowania dotyczące pryncypiów gospodarki socjalistycznej sprawiają, że 
dzisiaj nie ma w tej sprawie jednoznaczności. Oto w Uchwale KC KPZR „O 
sześćdziesiątej rocznicy Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycznej” 
czytaliśmy, że Związek Radziecki osiągnął stadium rozwiniętego socjalizmu(18). 
Wydawałoby się więc, że nie powinno być wątpliwości co do zusadniczych treści 
socjalizmu. W niespełna 14 lat po tym oświadczeniu okazuje się, że kwesjia ta 
nadal jest otwarta. Na pytanie. czy ZSRR jest krajem socjalistycznym, Jurij 
Alanasjew — dyrektor Instytutu Historii — udzielił na łamach „Prawdy” 
odpowiedzi przeczącej: „Nie. ZSRR nie jest krajem socjalistycznym — nie 
uważam stworzonego u nas społeczeństwa za socjalistyczne... trzeba na nowo 
stworzyć współczesną teorię socjalizmu. robiąc to z pomocą Lenina, ale nie 


zadowalając się szukaniem w jego dziełach”... „„Socjalizmem można nazwać 
* tylko to, co konkretnie zapewnia dobrobyt i kulturę ludziom pracy. jeżeli tego nie 


gwarantuje — nie jest to socjalizm (19). 
W okresie poszukiwań nowych metod gospodarowania i zarządzania socjalis- 


- tycznym państwem za w pełni aktualną i szczególnie przydatną uważam tezę 


życiową K. Marksa „De omnibus dubitandum est" — „o wszystkim należy 


 Wątpić”, 


Postulowane cechy gospodarki socjalistycznej powinny wyrażać dążenia jeżeli 


_nie całego, to przynajmniej zdecydowanej większości społeczeństwa. Wtedy 


tylko stanie się ono autentycznym podmiotem gospodarowania. Maksymalne 


zaspokojenie potrzeb — archaiczny dzisiaj frazes — należałoby zamienić na 
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zaspokojenie potrzeb utożsamiane z takim podziałem. który z zasady eliminowa: [-x 
łby tworzenie się cht wyodrębnionych nie pod względem dochodów. lecz dostępu 

do srodków konsumpcji. Oczywiste Jest. że nie możemy zapewnić konsumpcjina |. 
poziomie aktualnych aspiracji społecznych. Zależy to od wielu czynników. |; 
przede wszystkim od poziomu sił wytwórczych. Możemy jednak inaczej |». 
ukierunkować ich wykorzystanie. a to co jest — dzielić sprawiedlwiej. 

We wcześniejszym fragmencie artykułu sformułowałem tezę. że jednakowy 
stosunek do środków produkcji i wynikająca stąd forma funkcjonowania 
państwa to stanowczo za mało. jeżeli mówić serio o socjalistycznym gospodaro- 
waniu. Toteż gospodarką socjalistyczną proponuję nazywacefektywnymekono- |. 
micznie systemem sprawiedliwości społecznej o następujacych cechach: ak 
1) jednakowy stosunek do srodków produkcji: e 
2) jednakowy stosunek do środków konsumpcji: | 
3) udział społeczeństwa w określaniu kierunków rozdysponowania produktu 

dodatkowego. 

Postulat pierwszy utożsamiam z ogólnie przyjętą w teorii ekonomii dominacja 
(nie wyłaczności. bo miejsce na nowe rodzaje przedsiębiorczości prywatnej 
istnieć musi) społecznej własności srodków produkcji. 

Jeżeli chodzi o postulat drugi. uważam za sprzeczne z socjalizmem nadmierne 
rozwarstwienie ludzi pod wzgłędem możliwości nabycia różnych środków 
konsumpcji. Nie oznacza to zrównania konsumpcji w sensie wulgarnym. 
Rozwarstwienie społeczeństwa pod względem dochodów jako ekwiwalentu 
poniesionych nakładów pracy jest niezbędne z ekonomicznego i moralnego 
punktu widzenia. Ale zrównanie pod względem dochodów i pod względem 
możliwości nabycia to dwie różne rzeczy. 

Istnienie szerokiego kręgu osób mających dostęp do ograniczonej puli dóbr 
konsumpcyjnych z uwagi na utworzenie się różnorodnych tormalnych i niefor- 
małnych układów. przywilejów i zależności. wywołuje zróżnicowanie. które | 
prowadzi do społeczeństwa elitarnego zamiast egalitarnego. Dostrzega tę "|| 
kwestię W. Morawski(20). | 

Postulat zawarty w punkcie trzecim jest konsekwencją społecznego charakteru 
środków produkcji. | : 

Formy realizacji tak zdefiniowanego celu gospodarowania stanowią przed: 
miot oddzielnej dyskusji. Dla porządku tylko dodam. że nie odrzucam centralne: 
go planowania. ale uwolnionego od biurokratyzmu i cech ..superdyrekcji 
gospodarki narodowej jako ważnego instrumentu osiągania tego celu m 
szczeblu makro. 


A 


" 
. 


Dzisiaj inaczej trzeba patrzeć na dogmaty, na monopol władzy. na granice 
reformowalności systemu. Zasłanianie się klasykami bywa ekspozycją kons" 
watywnej postawy. Trafnie ujął to J. Semkow: „Naukowość Marksa pozostać | 
w absolutnej opozycji do wszelkiego dogmatyzmu, wszelkiej ślepej Win 
w wielkie jednostki. autorytety, wszelkiego fanatyzmu. Marksizm jako naukowi 
teoria socjahzmu jest Sy stemem otwartym, krytycznym i stale wątpiącymiw tym 
właśnie tkwi źródło jego siły” (21). 

| 
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Przypisy 


(1) Zgodnie z teorią ckonomi gospodarowanie oznacza produkcję. wymiane i podział — przy 
czym zasadnicze znaczenie przypisuje się produkcji. 

(2) Por. J. Semkhow. Karala Afarksa teoria ckonomiczna, PWE 198% str. 319. 

(3) Por. J. $emkow. op. cit.. str. 3I7=3IN. 

(4) F. Engels, Anredehrine, KIW 1940, str. 304 | 

(5) W.I Lenin. Dzieła, t. 44, wyd. radzieckie. cyt. za T. Wojciechowski. Ewolucja funkcjonowania 
nakosrodków pradukcjtin krajach socałntnyczm hh, Materab na konferencję naukowa. SGPIS. IGM 
LYNS, 

(6) Mam tu na myśli gospodarkę charakteryzująca Się permanentna nadwsżka popytu nad 
podaża. 

(Wywiad z H. Kubiakiem. Czer wrprzedaż socjalizmu, „Życie Warszawy” nr 274 1984, 

(8) A. Bodnar, cyt. za ..Polityka” nr 15 1988. 

(9) O. Lange. Ekonomia polityczna, PWN 1978. str. 472. 

(10) Kryzys przyjeto powszechnie interpretować jako poważniejsze załamanie procesu wzrostu 
gospodarczego w kapitalizmie. Jest on zjawiskiem nie występujacym w innej tormacji społeczno- 
-skonomicznej (knevklopedia powszechna, PWN. 1 2). Rzeczywtość stała się nicubłaganym 
krytykiem haseł tego rodzaju. 

(Il) Szersze rozwinięcie tej mvsh można znależć w aru. W. Szczęsny. Aierunki poprawy 
efektywności gospodarowania w HI etapie reformy, „Handcł Wewnętrzny”. nr 6 1987. 

(13) B. Minc, Ekonomia polityczna socjaliziu, PWN 1980, str. 228, 

(13) K. Marks. Kapitał, t. 1. KiW I9ŚL. str. 44 I 91. 

(14) Nie podzielam w wm miejscu krytyki O. Bogomołowa. która została przedstawiona w art. M. 
Strzyżewskiej, Cel produkcji w socjalizmie, „Nowe Drogi” nr 8/1988. Najkrócej mówiąc istot rzecz 
polega na tym. że w gospodarce socjalistycznej wartości użytkowe są niewspółmierne do nakładów 
pracy. Wypracowany system zarzadzania nadawał bowiem samoistny byt produkcji dla niej samej 
a nie dła wymiany, Która jest warunkiem zrealizowania się towaru jako wartości użytkowej. 

(15) H. Chołaj. Ekonomia polityczna socjalizmu. Móybór tekstów, PWE 1971. str. 91. 

(16) B. Mine, Ekonamiia..., op. cit.. str. 102. 

(17) M. Strzyżewska, Ceł... op. cit., str. 72—73. 

(18) Wykład ckonemii politycznej pod red. N. A. Cagołowa. 1 2 KiW 1979, str. 609, 

(19) Cyt. za „Życiem Warszawy” nr 225 1988, Granice socjaliznu. 

(20) W. Morawski. Od upaństwowionego społeczeństwa do uspołecznionego państwa i gospodarki, 
„Nowe Drogi” nr 9 1988, str. 51. 
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Józef Chmiel w artykule pt. ..Prawo wartości a efektywność (M) odrzuca samo 
jadro marksowskiej teorii wartości. twierdząc. iż ..w obecnej postaci nie 
dostarcza wskazówek niezbędnych do opracowinia zasad funkcjonowania 
zreformowanej gospodarki socjalistycznej.” Przyczynę tego upatruje w tym. iż 
„podstawa marksowskiej teorii jest założenie. że tylko praca, a nie np. kapitałczy 
ziemia tworzy nową wartość. 

Twierdzenia J. Chmiela wynikają z nieodróżnienia wartości użytkowej. któri 
rzeczywiście tworzy całoksziah zastosowanych przez człowieka czynników 
produkcji I wartości stanowiącej podstawę cen. a więć nakładów pracy 
społecznej niczbędnej do odtworzenia produktów. Marks wyjaśnił ten problem 
w sposób obrazowy: ..Ziemia działa np. jako czynnik produkcji uczestnicząc) 
w sporządzaniu wartości użytkowej. produktu materialnego — pszenicy. Nie mi 
ona jednak nic wspólnego z produkcja wartości pszenicy”(2). Pojeci 
wartości użytkowej 1 wartości mają istotne znaczenie dla odróżnienia pracy 
konkretnej I pracy abstrakcyjnej. 

Na omawianym problemie potknęły się nie twiko wywody J. Chmielu. dk 
i wielu innvch autorów. Nie zamierzum ich szerzej omawiać. gdyż wiełokrotnke 
oświetano je w hteraturze społeczno-ekonomicznej. Natomiast zamierzm 
ustosunkować się do uwag J. Chmiela odnoszących się do moich wypowiedzi. 

[. Jak pisze J. Chmiel. B. Minc ..próbuje wykazać. żeteoria wartości Karoli 
Marksa zachowuje swą aktualność w każdym punkcie do dnia dzisiejszego . Nie 
jest to ścisłe. Aktualne są tylko główne założenia teorii wartości. co jest po prostu 
konsekwencją zachowania się stosunków towarowo-pieniężnych we wspołcześ: 
nym świecie. Zmieniło się natomiast środowisko, w którym działa prawo 
wartości. co nie mogło nie wywrzeć wpływu na nie samo. a zwłaszcza na sposob 
jego przejawiania się. Dość powiedzeć. że we współczesnym Świecie występu 
dominacja monopoli Ir na szeroką skałę rozwija się internacjonzlizach sił 


Bronisław Minc —- profesor ekonomii politycznej 


118 


"z m m nnn 
. za ks: a - — 
5d akon 5 w s * : Ę p = 
RE + BE . z . . 5 ATEZ: : 
.. b EŃ, = — PRA "ET w Sm Az = ANWORECTE + Bi a + a : m R ; kaca ; RB = | 


das” 


bai ny „ia, baniak kk ad lak 
U PZONTER" TOCZY. E KB 
(eż > A 
A> 4 


KE zo 


Prawo wartości 


wytwórczych z właściwymi jej formami organizacyjnymi. że państwo przejmuje 
i redystrybuje od 30 do ponad 50 procent dochodu narodowego i że na tej 
podstawie rozwinęła sie regulująca rola państwa w gospodarce. Wydłużył się 
ekonomiczny horyzont czasowy i zasadniczo wzrosła rola zastosowań nauki 
w gospodarce. Gdv dawna ekonomię polityczna, a zwłaszcza marginalizm 

echowało założenie pewności, dziś już nie ulega watpliwości. że pow szechną 
a jest niepewność I ryzyko w gospodarce. 

2. J. Chmiel pisze dalej: ..Nie wytrzymuje również krytyki teza B. Minca. 
zamieszczona w artykule wymienionym na poczatku tego szkicu, że stosowanie 
przez korporacje tzw. metody kosztowej oznacza w etekcie urzeczywistnienie 
modelu ceny produkcji”. J. Chmieł błędnie odczytał moją tezę. Napisałem 
mianowicie: .. Najbardziej lapidarnie Marks przedstawił formułę ceny produkcji: 
«wArtość towarowa = kosztom produkcji + zysk». Ta właśnie formuła została 
niezwykle szeroko rozpowszechniona. Stała się podstawą kalkulacji cen nie tylko 
w wolnokonkurencyjnym. ale i we współczesnym kapitalizmie, a także w gos- 
podarce krajów socjalistycznych ". 

Oczywiście to nie cena produkcji. ale formuła tej ceny zredukowana przez 


Marksa do wzoru ..wartość towarowa = kosztom produkcji + zysk” — stoso- 


wana jest we współczesnym kapitalizmie i w gospodarce krajów socjalistycznych. 
o której to gospodarce J. Chmiel jakby zapomniał. 

Cena produkcji równa się kosztom produkcji plus przeciętnv zysk od 
zaangażowanego kapitału. Marks przedstawił ją jednak w cytowanym wyżej 
wzorze opuszczając wymóg. aby zysk bvł przeciętny w stosunku do zaangażowa- 
nego kapitału. To właśnie pozwala ujać wspólne cechy cenotwórstwa w omawia- 
nych systemach ekonomicznych. Oczywiście zaś we współczesnym kapitalizmie 
przy dominacji monopołów ceny nie równają się cenom produkcji. Również 
w gospodarce socjalistycznej ze względu na dominację państwa i pozycje 
monopolistyczne wielu przedsiębiorstw ceny sa bądź większe. badz mniejsze od 
cen produkcji. 

Nie powinno być tu nieporozumień. gdyż pisałem przecież w moim artykule 
W „Nowych Drogach ': „Jedną z tez marksowskiej teorii wartości jest teza. iż 
Istnienię różnego rodzaju monopoli przeciwdziała wyrównywaniu się zysku 
osiąganego przez firmy do poziomu przeciętnego”. Podobnych twierdzeń 
W moim artykule jest zresztą więcej. 

Zysk jest nadwyżką ceny nad kosztami produkcji. Marks pisał: „Dolną 
granicę ceny sprzedaży towaru stanowi jego cena kosztu (koszty produkcji 
B. M.) (...) Już z tego.punktu widzenia kapitalista skłonny jest uważać cenę 
kosztu za właściwą wewnętrzną wartość towaru. gdyż jest ona ceną 
niezbędną dla samego zachowania jego kapitału”(3). Stosowanie metody 
kosztowej oznacza tylko kalkulację cen na podstawie wzoru: Koszty produkcji 
plus zysk. Zysk. przy tym może być i jest różny. Według Marksa: ..Między 
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wartością towaru a jego ceną kosztu możliwa jest, oczywiście. nieograniczona 
ilosć cen sprzedaży. Im większy element wartości towaru składa Się z wartości 
dodatkowej. tym większy jest fuktyczny zakres tych cen pośrednich. W ten 
sposob otrzymujemy nie tułko wyjaśnienie codziennych zjawisk konkurencji. jak 
np. niektórych wypadków sprzedaży po niższych cenach (underselling). nienor- 
malnie niskiego poziomu cen towarów w pewnych gałęziach produkcji itp (4). 

3. ..B. Mine nie podaje żadnego wyjasnienia, w jaki sposób korporacje ustalają 
wysokość marży zysku. Jesli jest ona kalkulowana np. na podstawie przewidy- 
wan dotyczących przyszłego popytu. to podobieństwo metody kosztowej I cen 
produkcji wydaje się czysto formalne”. Podobieństwo obu metod nie jest czysto 
formalne. skoro w obu z nich kalkulacja cen odbywa się na podstawie lak 
ważnych elementów. jak koszty produkcji i narzut zysku. Raczej nalezy 
stwierdzić. że przy istotnym podobieństwie metoda kosztowa ma bardziej 
ogółny. szerszy charakter niż metoda ceny produkcji. gdyż nie określa z góry. 
jednolicie wielkości narzutu zysku w stosunku do zaangażowanego kapitału. 
Prawo ceny produkcji. które zresztą realizuje się tylko w przybliżeniu. w tenden- 
cji. ma tylko walor w okresie wołnokonkurencyjnego stadium kapitalizmu. 

Sposób w jaki korporacje ustalają wysokość marży zysku jest ogólnie biorąc 
znany. M.in. probowałem go przedstawić na podstawie zachodniej literatury 
ekonomicznej w mojej Ksiażce pt. .„.Nowa teoria cen (5). Ustalane przez 
korporacje ceny otrzymały nazwę cen administrowanych i są określane przez ch 
długookresowe funkcje celu z uwzględnieniem niepewności i postawy wobeć 
ryzyka. 

Wiele korporacji tak ustala ceny. aby osiągnać zamierzona stopę zysku 0d 
zainwestowanego kapitału. Norman EF. Dufty pisze, iż ta praktyka „racjonalnie 
pasuje do koncepcji Baumola — maksymalizacji przychodu z ograniczeniem 
dotyczącym zysku 1 do koncepcji Simona — zadowalającego wyniku (6). 

Współczesna ekonomia polityczna coraz bardziej staje się ekonomią w warun: 
kach niepewności i ryzyka. Uwzględniając to. nowa teoria i praktyka zaczyna 
przy ustalaniu cen stosować kryteria podejmowania decyzji przy niepewności. 
Przyjmuje się też. że popyt ma charakter stochastyczny. tj. zależny od okoliczno 
ści losowych. 

4. „Ponadto w jednym zdaniu B. Minc pisze, iż przedsiębiorstwa ustalają cene 
produkcji na podstawie swego średniego kosztu, a w następnym, że zgodnie 
7 założeniem marksowskiej teorii opierają się na średnich kosztach gałęzi, nić 
pokazując przy tym związków między kosztami indywidualnymi a średnimi 
gałęziami”. (Ostatnie słowo powinno chyba brzmieć: gałęzi B. M.) W omawi 
nvch zdaniach nie. ma nic o cenach produkcji. natomiast mówi siłę O cenach 
„dministrowanych. W pierwszym zdaniu piszę: ..Kalkulacje cen dokonywane Ś 
na podstawie tzw. metody kosztowej polegającej na dodawaniu do Kosztów 
własnych narzutu zysku. Ta właśnie metoda stanowi współcześnie metodę 
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ustalania cen administrowanych przez przedsiębiorstwa majace pozycje mono- 
polistyczne w różnych formach i zakresie”. W następnym zdaniu nawiazuję do 
pierwszego zdania. J. Chmiel konsekwentnie miesza ceny produkcji z cenami 
administrowanymi. a przecież wiadomo. że pierwsze powstają w drodze procesu 
rynkowego. co wymaga istnienia wolnej konkurencji. a drugie są ustalane przez 
same przedsiębiorstwa. które usiłują w ten sposób kształtować rynek. 

W gospodarce kapitalistyczne] a także socjalistycznej (szczególnie w dobic 
reform) istnieje sprzeczność między ujmowaniem kosztów indywidualnych 
przedsiębiorstw i kosztów średnich gałęzi jako podstawy cen. Ponieważ wartość 
to nakłady pracy społecznej niezbędne do odtworzenia produktów, to w konsek- 
wencji średniogałęziowe koszty produkcji i to w okresie jej realizacji powinny bv 
decydować przy określaniu cen. Takie koszty torować sobie mogą drogę przy 
ustalaniu cen w tormie różnych poprawek czy uzupełnień kosztów wykazywa- 
nych buchalteryjnie. i to dokonywanych nie tylko w okresie produkcji ale 


W tvm właśnie kierunku idzie m.in. stosowanie przez przedsiębiorstwa 
kapitalistyczne tzw. kosztów standardowych. W Związku Radzieckim ukazała 
się książka o ewidencji produkcji i kalkulacji w przemyśle Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki. stanowiąca zbiór przekładów z prac amerykańskich autorów (7). 
W przedmowie napisanej przez protesora A. 5. Margulisa czytamy. iż „System 
standart-cost stawia przed ewidencja buchalterską zadanie: nie konstatować 
a oddziaływać na obniżkę kosztów produkcji drogą organizacji kontroli ich 
„W wielu amervkańskich przedsiębiorstwach tworzone są specjalne 


poziomu”. . 
ale r śledzą za ich 


oddziały (biura), które nie tylko ustanawiają standardy. 
wdrożeniem i odnowieniem (8). 

W zamieszczonym w omawianej ksiażce przekładzie z Accountant's 
Encyclopedia (Encyklopedii Buchaltera), 1962, czytamy. iż do podsta- 
wowych zadań ewidencji buchalterskiej należy: Kalkukicja kosztów produk- 
CJi na jednostkę produkcji. jako podstawa dla ustanowienia cen sprzedaż- 
nych” (9). A więc negowany przez ekonomistów. którzy sprowadzają cenę do 
stosunku między popytem i podażą. związek kosztów z cenami sprzedaży został 


lu w niewątpliwy sposób stwierdzony. 
Koszty standardowe na ogół przyjmują założenie. że stopień wykorzystania 


- Mocy produkcyjnej przedsiębiorstw wynosi 80 proc. I to założenie jest wyrazem 


„, dążenia do przybliżenia się do warunków średnich gałęzi. 


Co do związków między kosztami indywidualnymi przedsiębiorstw i średnimi 


. kosztami gałęzi. to o tym traktują podręczniki statystyki i ekonomii politycznej. 


5 „Oparcie ceny monopolowej na średnich kosztach 
gałęzi oznacza istnienie konkurencji cenowej między 


korpora cja mi, podczas gdy powszechnie uwa/a się. iż w obecnym stadium 


_ kapitalizmu konkurencja cenowa występuje niesłychanie rzadko”. To twierdze- 
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nie J. Chmiela jest niezrozumiałe. Dlaczego oparcie ceny monopolowej na 
średnich kosztach gałezi oznaczać ma istnienie konkurencji cenowej między 
korporacjami” Przede wszystkim więcej niż watpliwość budzi postawienie znaku 
równości między monopolami r korporacjami. Przecież np. w Stanach Zjedno: 
czonych Ameryki są miliony korporacji. a nie wszystkie są monopolami. Poza 
tym wiele monopoh jest jedynym wytwórcą określonych produktów. 

Konkurencja cenowa. tj. przez obmzkę cen. nie zanikła. ale została ograniczo: 
na, gdvż w pewnych warunkach dla firm wojna cenowa stała się nieopłacalna 
a nawet rujnująca. Istotne znaczenie miały tu uzyskanie dominujących pozycji 
przez oligopole. które zakładają istnienie kilku czy więcej przedsiębiorstw. 
celowość dla monopol istnienia tżw. outsiderów biorących na siebie ryzyko przy 
zmniejszeniu popytu. przewlekłość wojen cenowych i inne okoliczności. 

Konkurencja cenowa istnieje jednak nadal. chociaż w dużej mierze zmieniła 
swoje formy. Wspołczesnie formą konkurencji cenowej jest zwłaszcza tzw. 
dyskryminacja cenowa. tp. zróżnicowanie cen takich samych towarów czy usług 
dla różnych odbiorców. Ustalenie niższych cen dla pewnych odbiorców jest 
właśnie przejawem konkurencji cenowej. Chyba uszedł uwagi J. Chmiela 
zamieszczony w moim artykule cytat z książki dwóch poważnych amerykańskich 
autorów: „Jednolita cena jest mitem. Prawie uniwersalna jest wielość cen 
sprzedazy 1 zakupu (10). 

Oparcie kalkulacji cen na kosztach średnich g gałęzi może się łączyć z konkuren: 
cja cenową lub niecenowa w zależności od warunków. 

Dla kapitalizmu w każdym jego stadium charakterystyczna jest konkurencja 
tj. współzawodnictwo o zysk. wypływające z samej istoty tego ustroju. Występu: 
jaca współcześnie konkurencja monopoli przybiera formę konkurencji nieceno- 
wej. dyskryminacji cenowej. «a W pewnych wypadkach i otwartej konkurencji 
cenowej. Jedna z cech konkurencji monopoli jest przekroczenie granic państwo: 
wych 1 ujawnianie się w skali międzynarodowej. 

Trzeba dokonać analizy konkurencji niecenowej i odrzucić zwiazane z na 
uproszczone czy tubszywe poglądy. Dennis C. Miller (wspólnie z Robińem 
Marrisem) pisza „Na nie regulowanych rynkach firmy konkurują bezpośrednia 
o renty monopołówe w obrębie produktowych rynków. Rzeczywiście wszystkie 
formy konkurencji niecenowej są próbami zróżnicowania produktów I stworze: 
nia lub transferu rent monopołowych towarzyszacych dywersyfikacji produk- 
ce (UD. 

Jeżch konkurencja niecenowa nie jest tylko pozorna. a polega na rzeczywistym 
ulepszeniu 1 wzbogaceniu produkcji i jej obsługi. to w gruncie rzeczy jest 
przejstoczonym rodzajem konkurencji cenowej. Jeżeli bowiem nawet Cen) 

sprzed: Ww anych produktów Nie Zmieniają SIĘ, to koszt ich ulepszenia 1 wzbogacć 
nia (a także związanej Z nimi obsługi) istnieje i obciąża firmę. Oznacza to. że 
ulepszone i wzbopaucone produkty są sprzedawane stosunkowo tanio. W konku: 


122 


DOE. 


a bec” 


Prawo wartości 


rencji niecenowej oczywiście większe szanse mają firmv najbardziej potężne 


I zasobne. 
6. J. Chmiel pisze, iż w gałęziach produkcji, trzeba przypuścić. że opanowa- 


nych przez oligopole, ..przywódca cenowy oprze cenę raczej na przybliżonych 


jednostkowych kosztach firmy produkującej w gałęzi najdroższej (uwaga! bład 
korektorski: powinno być najdrożej, u nie najdroższej) czylirkrańco- 
wych, a nie przeciętnych kosztach gałęziowych .J. Chmiel 
uzasadnia to tym, iż przywódca cenowy .„— zdaniem Barana i Sweezy ego — ma 
na celu maksymalizację zysku gałęzi jako całości” 

Od spostrzeżeń Barana i Sweezy'ego minęło już parę dziesięcioleci, Jak jednak 
przedstawia się sprawa w latach osiemdziesiątych? W wydanym w 1V8$Ś r. 
amerykańskim podręczniku ekonomii menedżerskiej czytamy o przywództwie 
cenowym w oligopolach: ..Mniejsze tirmy mogą być skłonne do pójścia za 
przykładem ustanowionym przez przywódcę z wielu powodów. Niektóre małe 
firmy mogą się wzdragać przed zaangażowaniem się w konkurencję cenową. 
ponieważ zdają sobie sprawę, że większe firmv mogą wytoczyć wojnę, w której 
małe firmy poniosą największe stratv”(12). Inne małe firmy akceptują cenę 
ustaloną przez przywódcę. gdyż zapewnia im stosunkowo stały i dobry zysk. 

Nie potwierdza się teza. że przywódca cenowy ustala cenv na podstawie 
kosztów firmy produkującej najdrożej. Byłoby to zresztą nie do pogodzenia 
z dążeniem małych i stosunkowo drogo produkujących firm do obniżenia ceny. 
a to dla uzyskania większego udziału w sprzedaży na rynku. Przywódca cenowy 
lak ustanawia cenę. aby odpowiadała ona przede wszystkim jego własnym 


-_ Interesom. Zbyt wysoka cena ograniczałaby zaś popyt. a w konsekwencji i podaż. 


co naruszałoby interesy i jego własnej firmy. Jak wiadomo oligopole realizują 
postęp techniczny, a gdvby przywódca cenowy mogł ustalać ceny na podstawie 


- kosztów firmy produkującej najdrożej. mogłoby to obmżyć zainteresowanie 


„7 W lym postępie I wywołać zastój. 


7. Zdaniem J. Chmiela: „Ekonomiści opowiadający s. za pełną aktualnością 


- leor4 (wartości B. M,) Marksa bdź całkowicie ignorują. badź pomniejszają 


; Znaczenie omawianych badan”. 
"wać tę teorię za pomocą metod mate 
„ Mine np. utożsamia metody matematyczne, w tym rachunek optymalizacyjny, 


"U. badań autorów „.próbujących zweryfiko- 
matycznych. „B. 


„ 7 «błędnymi tezami marginalizmu»” 


J. Chmiel powołuje się na moją książkę pt. „Spór o istotne treści marksiz- 


"_ mu”(13). Nie przytacza jednak żadnego zdania z tej książki a tylko trzy wyrwane 
„ Ztekstu słowa. Słowa te nie zawierają przy tym ani podmiotu. ani orzeczenia. 


"_ Pozwolę sobie wobec tego przytoczyć tekst z mojej książki: . 


„Jak jednak można 


-, lączyć marksizm z w: dliwymi metodami marginalizmu. mierożdzielnie ZWIĄZANY- 


*, Mi z jego błędnymi tezami? 


Warunkiem rozwoju teorii systemów ekonomicznych. teorii optymalnego 


*, planowania i i ekonomii politycznej w ogóle jest rady kalne odrzucenie 
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'marginałizmu jako teorii 1 metodologii. które stanowią regres 
naukowy”'( 14). Dodajmy. iż we współczesnej zachodniej literaturze ekonomicz. 
nej nierzadko można znaleźć stwierdzenia. iż marginalizm opiera się na ; 
nierealistycznych założeniach. | a 

Mój poglad na zastosowanie metod matematycznych w badaniach ekongnii 
cznych został przedstawiony opacznie. Nie utożsamiam tych metod 7 wadliwym 
metodami marginalizmu wynikającymi z jego błędnych założen A jako 
doktryny. Beźeciióie. ać m żę warunkiem owocnego zastosowania metod 
matematycznych w badaniach ekonomicznych jest uwolnienie go od balastu 
błędnych metod marginalizmu wynikajacych z założeń doktrynalnych. Nie 
dotyczy to oczywiście rachunku wielkości krańcowych jako jednego z narzędzi 
obiektywnej. naukowej analizy. 
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Polska — Związek Radziecki 
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RYSZARD WOJNA 


Ź wielu warunków. od których zależy właściwe funkcjonowanie bilateralnego 
sojuszu opartego na przyjaźni, wybrałem tutaj trzy i na nich pragnę się 


skoncentrować: . 
— sojusz winien działać w interesie obu stron: 
— sojusz winien być przystosowany do zadań swojego czasu: 
— sojusz winien posiadać szeroką akceptację społeczną w obu państwach. 
Istotną rolę odgrywa przy tym fakt. iż siadam do pisania po X Plenum KC 
I w trakcie rozmów przy „okrągłym stole”. Określenie czasu w procesie stającej 
się historii jest równie ważne. jak wybranie miejsca dla ustawienia reflektora, 
który oświetla scenę. W ten sposób uwypuklamy to co najważniejsze. 


Zwrot, jaki dokonał się w stosunkch polsko-radzieckich pod koniec i w wyni- 
ku I] wojny światowej, nie przyszedł Polakom łatwo. Przyczyn tego ówczesna 
publicystyka polska i radziecka upatrywała przede wszystkim w minionych 
pięciu wiekach trudnego sąsiedztwa, konfliktów i wojen. Niedostatecznie jednak 
uwypuklaliśmy przy tym, że przez mniej więcej pierwszą połowę tych pięciu 
wieków stroną ekspansywną była Polska, a przez drugą — Rosja. Zwłaszcza to, 
co działo się między nami: w ostatnich dwu wiekach, odegrało ważną rolę 
w kształtowaniu narodowej Świadomości Polaków. 

Rzecz w tym, że kiedy w 1944 r. i latach następnych dokonywaliśmy zwrotu 
w stosunkach między państwem polskim a państwem radzieckim, na pamięci 
naszego narodu ciążyły nie tyle resentymenty wyniesione z wieków obustron- 
nych powikłań w stosunkach polsko-rosyjskich, lecz przede wszystkim tragiczne 


zn 
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takty z lat 1939—]1941: układ Ribbentrop—Małatow. w kroczenie Armii 
Czerwonej 17 września 1939 r. do Polski oraz przyłączenie jej wschodnich 
terytoriów do Związku Radzieckiego. masowe deportacje ludności polskiej (i nie 
tylko polskiej) z tych obszarów w odległe rejony ZSRR. wreszcie mord oficerów 
polskich (i nie tylko oficerów) w Katyniu. Wszystko to razem miało swo| 
„podkład w wojnie 1920 r. (w przedwojennych polskich podręcznikach 
szkolnych nazywano ją ..wojną polsko-bolszewicką |). Odrodzone po półtore 
wiekowej niewoli państwo polskie walczyło wtedy o utrzymanie swego niezale/* 
nego bytu. a społeczeństwo nasze (w tym wielu komunistów) w przekroczeniu 
przez Ścigujacą polskich agresorów Armię Czerwoną ATANICY etnicznej dostrze- 
gało naruszenie leninowskiego prawa do samostanowienia. jakie Rewolucji 
Październikowa przyznała narodowi polskiemu. (Tak na marginesie — przyda: 
łahy się solidna praca naukowa rozświetlająca motywy. dla których rewolucyjna 
Rosja przeszła w 1920 r. od wojny obronnej do agresji na ÓWCZESNE panstwo 
polskie.) | 

Wszystko to działało w społeczeństwie polskim hamująco ni akceptacje 
zwrotu w stosunkach polsko-radzieckich w 1944 r.. odgrywa lę rolę znacznie 
ostrzej aniżeli nawarstwienia z dawniejszej historii, do powstań narodowych 
włącznie. Ale o tym, niestety. przez kilkadziesiąt ku istnienia Polski Ludowe] 
pisaliśmy w prasie oraz w oficjalnej historiografii niewiele. względnie półgębkiem 
lub z widocznymi dla Polaków niedomówieniami. Jednym z ważnych elementow 
stalinowskiego pojmowania socjalizmu było przemilczanie tego co niewygodne. 
W ten sposób oddawaliśmy obszerną dziedzinę historii naszych stosunków 
w pacht naszym wrogom. lub tym siłom opozycyjnym Ww Polsce. ktore 
w rozpatrywaniu tak zwanych białych plam upatrywały dla siebie dordzne 
korzyści, a jednocześnie w ten sposób samookreślały się politycznie. | 
__W_ miarę upływu czasu i schodzenia ze sceny politycznej pokolenia. które 
świadomie przeżyło koszmar okupacji niemieckiej. przeniesienie przez opozyck 
akcentów na to co trudne i niedobre w stosunkach obu państw i narodow. 
doprowadziło w młodym pokoleniu do pewnego zrelatywizowania tego 
A A mianowicie wyzwoleńczej roli Armii Radzieckiej W | 
A którzy pamiętamy tamte lata, wiemy — zachowamy to na ZAWSK 
sia — z jakim uniesieniem społeczeństwo polskie witało wybawiciei 
e. — zaba edi rolę odegrało polsko-radzieckie jest 
aa ża RR pod Lenino. na linii Wisły, Wale da Aó 
Wiedza k Rh ak frontu aż do Łaby. a także w oc wszelkich 
ślad o. a: nota interesów polsko-radzieckich wobec Niemców 
PNIGMIEG zrożeń. jakie w przyszłości mogłyby odżyć ze Stron 
Baa ace i przeciwników. którzy w imię doraźnych tie 
ych stawiają zbrodnie stalinizmu wobec Polaków na jednej płaszcz) 
ze zbrodniami hitlerowskimi. nol ! żę vy zachowawć” 
w Republice Federalnej NE 10 ens volens wspomagają te Siły 7: i zbrodni 
ciążących na III Rzes. >. które dążą do osłabienia A zało SI 

aa Z) właśnie przez zestawienie ich z tym © dzia. 
w Związku Radzieckim W kor i k zwotstegł 

ńcowym efekcie sprowadza SIĘ do 3 
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wzruszenia ramion przez niejednego Niemca: — Okazuje się. że nie mv jedni 
popełniliśmy takie zbrodnie... 

Wyzwolenie przyniesione Polsce przez wojska radzieckie oraz braterstwo 
broni stały się fundamentem otwarcia nowego okresu w naszych stosunkach. 


o, Wvraził to układ z 1945 r. Jego istotnym czynnikiem była wspomniana 
"... Wspólnota interesów wobec problemu niemieckiego. 


Czy ten wzgląd odgrywa nadal decydującą rolę w 1989 r. W roku. w którym 
Michaił Gorbaczow ma złożyć wizytę w Bonn. a obie strony — niemiecka 
i radziecka — przywiązują do tego ogromne znaczenie” W roku. w którym 


"dojdzie być może do wizyty kanclerza Helmuta Kohla w Polsce. a w konsekwen- 


-—_ cji do przełomu w jej stosunkach z REN” 


W naszym przekonaniu motywacje sojuszu i przyjaźni polsko-radzieckiej 
z 1945 r. w pełni zachowują aktualność. Nasze obecne otwieranie się na szerokie 


- kontakty z Zachodem, w tiwm z Republika Federalną Niemiec. a także 


przełamanie radzieckiej tradvcvjnej nieufności do otaczającego ZSRR świata 


- * | podjęcie konstruktywnego dialogu z państwami o innych ustrojach, byłyby nie 
"_ do pomyślenia bez poczucia pewności śiebie, bez poczucia bezpieczeństwa. A to 
Jest nie tylko wynikiem potęgi militarnej ZSRR. Dużą rolę odgrywa również to. 


-* IŻ Polska Ludowa jest częścią radzieckiego systemu bezpieczeństwa. 


Powiedzmy sobie otwarcie: gdvby Polska przestała być dzisiaj segmentem 
w radzieckiej koncepcji bezpieczeństwa, ZSRR czułby się zmuszony przemyśleć 


" aż do fundamentów założenia swej doktryny obronnej. a być może również 
„> system sojuszy. Polska nie mogłaby na tym wyjść dobrze. Taka jest prawda tej 


części świata. Od ponad dwustu pięćdziesięciu lat losy polskie rozgrywają się 


" wtrójkącie stosunków palsko-rosyjsko-niemieckich. I nic nie wskazuje. by miało 


ię to zmienić nawet we wspólnym europejskim domu. gdyby taki kiedyś 


<_ powstał, a gorąco tego pragniemy. 


Ale współczesne znaczenie sojuszu i przyjaźni polsko-radzieckiej wykroczyło 
daleko poza ich pierwotne motywacje związane z ewentualnością odrodzenia się 


—_ /agrożenia niemieckiego. Dzisiaj najistotniejsze jest to. co nazwałbym wspólnotą 
interesów reformatorów w Moskwie i w Warszawie. O takiej wspólnocie 


„” marzyliśmy przez cały wiek XIX. Marzyli o niej Mickiewicz i Hercen. Dzisiaj jest 


„ ona materialną rzeczywistością. 


I Związek Radziecki. i Polska podjęły dzieło głębokiej przebudowy socjalizmu 


« NA wszystkich płaszczyznach stosunków społecznych: politycznych, gospodar- 
czych, międzyludzkich. Pragniemy nadać pojęciu socjalizmu nową treść, nie 


tracąc wszelako tych wartości. które już głęboko zakorzeniły się w naszych 


społeczeństwach. 
Fakt, że siły reformatorskię są u steru rządów w Moskwie i w Warszawie, 


_ Iworzy wiele współzależności między procesami reform w obu krajach. Środowi- 


ska zachowawcze w PZPR. które nie są w stanie wyzwolić się z dotychczasowego 


„ rozumienia słowa „.socjalizm”, nie znajdują już efektywnego wsparcia w Mosk- 
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wie, Przestał funkcjonowac jeden obewiazujący wzorzec socjalizmu. Wprawdzie 
proces rózbijania tego wzorca rozpoczeła w obozie socjalistycznym pierwsza 
Polska — jeśli nie liczyć Jugosławii — 1 to już w 1956 r.. niemniej raz po ri 
powtarzały się próby zakresłania dla reform w socjalizmie nieprzekraczalnh 
waskich zranic. nie musze chtba dodawać. że granice te miały: korzenie 
w stvstemie utrwalanym w ZSRR za czasów LL. Bre/niewa. 

Ale wspólnota interesów reformatorskich między ZSRR a Polską wynika 
przede wszystkim ze współzależności sukcesu przebudowy w obu krajach. Szanse 
zbudowania w Polsce socjalizmu demokratwcznego zależą od tempa i kierunku 
pieriestrojki w ZSRR. Równie dobrze można jednak mówić o współzależności 
odwrotnej. Klęska obozu reform w Połsce — i to bez względu. czy przyczyny tego 
leżałyby w kontrakcji lewackiej lub prawicowej — dostarczyłaby poważnych 
argumentów przeciwnikom pieriestrojki w Moskwie. 

- Przebudowa w Zwiazku Radzieckim trwa czwarty rok. W Polsce zaczęła sę 
w raz z programem IX Zjazdu PZPR. ale pierwszych jej zapowiedzi trzeba szukać 
już lecie 1980 r.. kiedy Komitet Centralny zaakceptował podpisanie „umów 
społecznych” ze Szczecina i Gdańska. W ciągu tych czterech lat poczęlismy 
tworzyć w istocie nowe instrumentarium naszej współpracy. Zgodnie z kierun- 
kiem reform ekonomicznych otworzyły się możliwości bezpośredniej współpracy 
między samodzielnymi przedsiębiorstwami obu krajów. Miejsce dyrektyw 
płynących z Komisji Planowania, budzących często różnorakie zastrzeżenia 
w zakładach po obu stronach granicy. zajęło poszukiwanie gospodarczego 
partnerstwa. Więzi interesów stają się w ten sposób trwalsze, lepiej przystosówie 
ne do potrzeb i bardziej akceptowane społecznie. 

Formułuję tu trochę komplementy na wyrost. gdvż w praktyce len nów; 
rodzaj kontaktów nie przebił się jeszcze do końca przez biurokratyczne 
przeszkody dotychczasowych struktur życia gospodarczego i handlu zagranicz: 
nego w obu krajach. Ale jest to jedynie możliwy kierunek rozwoju. jesli w nasze 
współpracy mają wyrazić się zasady efektywności i prawa rynku. 

Jest to ważne nie tylko ze względów ekonomicznych. Stosunki między dwom 
państwami o tak różnych potencjałach powinny być w maksymalnym stopniu 
uwolnione od jakichkolwiek nacisków administracyjnych. jeśli nie mają rodzi 
się kwasy I podejrzenia, że ktoś wywiera presję na kogoś. Prawa rynku matją t0 do 
siebie. że odzwierciedlają potrzeby i ruchy cen o wiele wierniej. niż są to w Stan 
osiągnąć uzgodnienia międzyrządowe. 

Lista współnych korzyści przynoszonych sprawie przyjaźni i współpri 
naszych Krajów przez pieriestrojkę jest bardzo długa. Nie stawiam tu sobie 
zadania wybczenia wszystkich. Odrębnie chciałbym jednak podkreślić znaczen 
przemian w ZSRR dla wpływu polityki zagranicznej naszych sojuszniczył 
państw na kształtowanie sytuacji międzynarodowej w Europie i na Świecie. 

W ostatnich kiłku latach potrafiliśmy na drodze poprawy klimatu na naszym 
kontynencie przezwyciężyć wiele przeszkód, które narastały przez 40 lat Zimne) 
wojny. Nowe myślenie, które w polityce Związku Radzieckiego wiąże Ś: 
nierozerwalnie 7 Imieniem Michaiła Gorbaczowa, doprowadziło w stosunkach 
między Wschodem a Zachodem do daleko posuniętej demilitaryzacji myśleniu 
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i jężyka politycznego. Polska poparła bez reszty ten nowy kurs polityki 
zagranicznej Związku Radzieckiego. Upatrujemy w nim nie tylko zgodność 
z polską racją stanu, z potrzebami naszych reform. ze starymi związkami 
cywilizacyjno-kulturowymi naszego społeczeństwa z Zachodem. Widzimy w nim 
również większe niż kiedykolwiek mozżbiwości własnego, polskiego działania na 
rzecz pokoju i bezpieczeństwa. na rzecz przezwyciężania podziałów w Europie. 
Rzekłbym. że nowe myślenie przydaje dodatkowvch wartosci sojuszowi i przyja- 
żni polsko-radzieckiej. 


lil. 

Nie jest tajemnicą. że w historii Polski Ludowej kilkakrotnie obserwowaliśmy 
wyrażne przybory fali antysowietyzmu. Nie miejsce tu na rozstrzyganie, na ile 
rodziły się one z przyczyn mających swe źródło w Polsce. względnie w stosunkach 
polsko-radzieckich. a na ile bvły efektem propagandy sterowanej z Zachodu. 
Wszystkiego było w tym po trosze. Ostatni wzrost takiej fali ujawnił się niedawno 
i mamy go jeszcze Świeżo w pamieci. 

Poniektórzy obawiali się. że podobne negatywne zjawiska może zrodzić 
obecna głasnost. która w społeczeństwie polskim jest odbierana bodaj przede 
wszystkim jako bezkompromisowe rozliczanie się KPZR z wszystkimi detforma- 
cjami socjalizmu. ze zbrodniami stalinowskimi i z tym wszystkim. co rzucało cień 
na Związek Radziecki. W ramach tych rozliczeń poczęły wypełniać się konkret-- 
ną. najczęściej tragiczną. treścią również niektóre okresy najnowszej historii 
polsko-radzieckiej. określane mianem ..białvych plam”. Partvjna komisja his- 
toryków, utworzona na mocy porozumienia KPZR i PZPR podpisanego przez 


M, Gorbaczowa W W. Jaruzelskiego. wniosła już w to dzieło duże zasługi. 


I otóż okazało się. że dopuszczenie na łamy prasy polskiej obszernych relacji 
o nieprawidłowościach. jakie miały miejsce w Związku Radzieckim w minionych 
dziesiątkach lat. łącznie z antyleninowską polityką rządu radzieckiego wobec 
Polski w latach 1939—4]1 (zapożyczam to określenie od W. Jaruzelskiego). nie 
spowodowało nowego spiętrzenia fali antysowietyzmu. Przeciwnie. drażliwe 
momenty naszych wspólnych dziejów przestają działać jątrząco. Więcej! Obser- 
wuję w społeczeństwie polskim coś na kształt szacunku dla ludzi radzieckich za 
odwagę, uczciwość i bezkompromisowość w ujawnianiu prawdy i odcinaniu się 
od tamtej przeszłości. Jest to niezwykle ważne dla podbudowania współpracy 
naszych państw szerokim trontem działań społecznych. a tym samym definityw- 
nego przełamania starych stereotypów. — ; 

Ale równolegle do rozliczania się z niedobrą przeszłością, ogromną rolę 
Odgrywa tu ta część nowego myślenia pieriestrojki w Związku Radzieckim, która 
została tak silnie wyeksponowana przez Michaiła Gorbaczowa na XIX Wszech- 
związkowej Konferencji KPZR latem ubiegłego roku. 

W.trakcie pobytu w Warszawie Michaił Gorbaczow spotkał się na Zamku 
Królewskim z grupą polskich intelektualistów. Zadałem mu następujące pytanie: 

„W referacie na niedawnej konferencji partyjnej w Moskwie wypowiedzieliście 
ważkie słowa, podkreślając mocno znaczenie wspólnych wartości moralnych, 
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którę ludzkość wypracowała w ciągu wielu wieków. W ten sposob potwierdzilis- 
cie. że istnieją pruwdy i wartości ogólnoludzkie, które socjalizm oczyszczony 
Z logiki stalinizmu stawia wyżej niż to. co zwykliśmy nazywać prawdami 
klasow ymi, a więc tymi, które mają charakter relatywny i są podporządkowane 
interesom bieżącej taktyki. Powiedzieliście też. że możliwe jest jednakowe 
rozumienie przez Wschód i Zachód takich podstawowych pojęć. jak wolność 
i demokracja, a jeśli tak. to znaczy to. że możliwe są również współne kryteria 
_w dziedzinie podstawowych praw i swobód ludzkich. W polskich środowiskach 
opiniotwórczych przywiązuje się do waszych twierdzeń o istnieniu wspólnych. 
uniwersalnych wartości duchowych wielką wagę i — dodam — wiaże się z nimi 
wielkie nadzieje. Po raz pierwszy widzimy w tym szansę na rzeczywiie 
zawiązanie się ogólnoeuropejskiego dialogu" 

Ą oto co odpowiedział na to Michaił Gorbaczow w Kal zCE opublikowanej 
następnie w Moskwie 1 Warszawie: 

„Zrozumiałe jest szczególne zainteresowanie zasadami nowego myślenia 
politycznego. tym co słanowi jego jądro. rdzeń — wnioskiem o priorytecie 
wartości ogólnoludzkich w naszym wieku. Zrozumiałe jest także. że w związku 
7 tym wśród wielu ludzi, nie tylko w Polsce, powstają pytania. Wśród nich także 
ito. o którym mówił Ryszard Wojna: czy możliwe jest wspólne rozumienie przez 
Zachód i Wschód takich fundamentalnych spraw. jak: wolność. demokracja. 
prawa człwieka? | 

Zastrzegając się. iŻ nie ma na to prostej odpowiedzi. gdyż „trudno spodziewać 
się jednakowego pojmowania wolności. demokracji. praw człowieka. dopóki 
istnieją klasowe podziały w społeczeństwach... rażące ubóstwo milionów ludzi 
pozbawionych elementarnych warunków egzystencji”, przywódca radziecki 
podsumował to tak: „Niemniej jednak ogólne kryteria w dziedzinie podstawo: 
wych praw i wolności człowieka są nie tylko możliwe, lecz także konieczne . 

w społeczeństwie polskim przywiązuje się do tego ogromne znaczenie. 
Pozwala to mieć nadzieję, że w stosunkach polsko-radzieckich tak zwany 
czynnik ludzki będzie stale zyskiwał na znaczeniu. Że nasz sojusz i przyjaźń będą 
coraz szerzej 1 głębiej ratyfikowane przez społeczeństwa obu krajów. 

Na zakończenie jeszcze jedna uwaga. bynajmniej nie marginesowa. Należę do 
tych. którzy zabiegając o przyjaźń i dobre stosunki między naszymi krajami, nie 
akcentują motyw acji ideologicznych. łecz odwołują się głównie do wspólnych 
realnych interesów. Po prostu uważam, że ten drugi rodzaj uzasadnień docietż 
do znacznie szerszych kręgów społeczeństwa polskiego. niż odwoływanie do 
w spólnej ideologi. Oczywiście byłoby najlepiej, gdyby jedna motywacja pokry: 
wała się w pełni z drugą. Szansę na to stwarzają poszukiwanie i kreowanie 
nowego kształtu socjalizmu. 


Neoendecja: 
—między przeszłością 
„ad i przyszłością 


*_. MAREK JAWORSKI | 


Dwudziestowieczne doświadczenia polityczne Europy wskazują na pewna 
„,. Zaslanawiającą prawidłowość: otóż w trudnych dla danego państwa czasach 
"*. depresji gospodarczej i społecznej. w przygnębiających okresach kryzysu 
73 wartości ideowych I zamieszania politycznego — niemal zawsze zyskują w nim 
„./ MaZnaczeniu koncepcje i doktryny nacjocentryczne albo nawet nacjonalistyczne, 
a mające ze swej natury nachylenie prawicowe. odwołujące się do narodu jako 
"_,_ pierwotnej i najważniejszej kategorii ideologicznej i politycznej oraz stawiające 
©" na pierwszym planie — różnie interpretowany — interes narodow (często, ale 
-„. Ne Zawsze, utożsamiany z interesem państwowym). 

"" Czyzjawisko to można odnieść również do dzisiejszej sytuacji w naszym kraju? 
<= Wydaje się. że tak. Co więcej. wiele oznak wskazuje na to. że w najbliższych 
"*_. latach będzie się ono nasilać, a tzw. myśl narodowa może się stać poważnym 
*_ konkurentem dła innych koncepcji ideowo-politycznych, w tym także tej, którą 
<> tworzy platforma Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Z tego względu 
* — ale i z innych. o czym za chwilę — należałoby przyglądać mu się uważnie, 
«= poddając należytej analizie iw miarę potrzeby wzmacniając polemikę ideologicz- 
"", lą na wyznaczonym przez nie odcinku. 

© Zadanie tonie jest proste. Nurt ..myśli narodowej był w Polsce zawsze bardzo 
h szeroki. Bynajmniej nie zamykał się w granicach wyznaczonych przez oficjalnie 
-. nieoficjalnie istniejące (Liga Narodowa działała np. w utajnieniu) organizacje 
| ruchu narodowego. Zresztą i owe organizacje charakteryzowały się na ogół dużą 
Na elastycznością polityczną. a nawet zdolnością do szybkiej reorientacji społecz- 
/"_ nej(1): a cechy te znamionują ideologów . „myśli narodowej” do dziś. W pewnych 
*" Wypadkach utrudnia to właściwą ocenę jej faktycznej roli politycznej w danej 
= chwili. Elastyczność idzie przy tym w parze z występowaniem licznych rozbież- 
"ności w jej łonie, a w związku z tym również z pewnym luzem organizacyjnym 

2 istnieniem różnych odmian i orientacji. frakcji i skrzydeł. Różnorodność ta 
— zauważamy od razu — wygląda dziś inaczej niż przed wojną. Zaniknęły 
bowiem bądź straciły na znaczeniu czynniki polityczne. które kiedyś w istotny 
sposób łączyły liczne odmiany ..myśli narodowej” w jedną całość: takie jak 
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programowy ant hberalizm. anykomunizm I antysemityzm: okazało się nawel. 
że nacjonalizm można Jakos godzić z prosocjalistyczna orientacją ustrojowa. 
Wzrosła natomiast łaczaca rola innych czynników, takich np. jak stosunek do 
rehgu j Koscroła. 

Niedookresloność rożnych koncepcji „szkoły narodowej” oraz (ukl k 
występują One często w różnorodnych konglomeratach z całkiem innymi ideami 
— są. jak się zdaje. jednym z powodów jej nikłej obecności w polu zainteresowa: 
nia krytyki marksistowskiej. Inną niebaeatelna przyczyna jest zapewne to. że 
czuje ona na sobie garb dawnych. stahinowskich przewinień. zwiazanych 
/ nadgorliwym tropieniem iwypalaniem wszystkiego, co można było nagląc pod 
„nacjonahzm . Obcrażenie to miało swoje psychołogiczne następstwa. a to 
umożliwiło z kolei określone następstwa polityczne. Wiemy już w ten sposob 
7 niejednego doswiadczenia — z ktorych wydarzenia 1968 roku uznać trzeba ża 
najboleśniejsze — 17 tego rodzaju nieśmiałość i krótkowzroczność niekiedi 
odbija się nie tylko na stanie społecznej świadomości politycznej. ale także m 
kondycji ideowej samej part. 

Aby w dalszej części tego tekstu nie powracać więcej do tej kwestii — powiedz: 
my w tym miejscu. że dewiacje tego rodzaju dotknęły partię i władze w okrese 
Polski Łudowej już parokrotnie. Godny ubolewania bvł stosunek po wojnie de 
mało już licznych mniejszości narodowych oraz do autochtonów na Ziemiach 
Odzyskanych. Ta błędna. wynikająca — by użyć sformułowania "użytego 
niedawno przez komentatora „„Argumentów (2) — z „naejonalistycznej głupo- 
W polityka utrzymywana była przez długie lata i do dziś nie została należycie 
wyprostowana (np. w dalszym ciagu nie ma w Sejmie właściwej reprezentacji 
mniejszości narodowych). Wskutek tej niechlubnej polityki mamy wobec tych 
mniejszości — by jeszcze raz posłużyć się cytatem z „Argumentów  — „dlug 
morałny t narodowy”. Dobrze. że już choć pisać można na ten temat. dając 
Świadeciwo powracającej wrażliwości sumienia. Niedobrze. iż chyba jeszcze nie 
wszystko pisac można. o czym świadczą wiele mówiące ingerencje cenzun 
w tekstach tej temtyce poświęconych. 

Szczególnym zjawiskiem żywotności postaw nacjońałistycznych jest działał 
ność Stowarzyszenia ..Grunwald”, w którego władzach i szeregach spotkać 
można członków parti. | 

Dzisiaj wszakże nie o nicbezpieczeństwach tego rodzaju. czyhających na parię 
od wewnatrz. trzeba mówić, bo takich liczących się w niej sił raczej nie widać, lecz 
o zjawisku wobec niej zewnętrznym: o stopniowym narastaniu w sporej CZĘŚI 
społeczeństwa. a także w życiu intelektualnym. zainteresowania dla myśl 
narodowej w różnych jej odmianach. Ów awans ideowej tradycji endeckij 
odbywa się w różnych formach i miejscach, w nawiązaniach bezpośredni 
i pośrednich. w oficjalnych i nieoficjalnych strukturach życia politycznego. 

Niedawno. jak domosła prasa. zarejestrowane zostało Stowarzyszenie Nato” 
dowe im. Romana Dmowskiego (którego prezesem został mec. Marian Baran* 
ki. wiceprezesem Stefan Hoffmann. a sekretarzem Janusz Leonard Majewski. 
Rok wcześniej. w grudniu 1987, r.. powstała Spółka „Słowo i Czyn w 


. 


; wydawnictwem ..Słowo Narodowe”. stawiająca sobie za cel upowszechniank 
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„dorobku mysl politycznej. w tym dorobku narodowej szkoły myślenia 
politycznego związanej z twórczością Romana Dmowskiego i Jędrzeja Giertv- 
cha . Na czele tego przedsięwzięcia stoi m.in. prot, Maciej Giertych (svn 
Jędrzeja, znanego działacza 1 tdeologa endeckiego. żyjacego na emigracji 
w Londvnie). członek Prymasowskiej Rady Społecznej. a zarazem członek Rady 
Konsultacyjnej przy Przewodniczacym Radv Panstwa oraz poseł na Ścjm 
7 ramienia PZKS. doc. Marian Szatybełko. 

Grupa ta. y której widzimy również osoby związane z ..Paxem'”. 
Już coś w rodzaju deklaracji ideowo-programowej w okolicznościowym numerze 
„Gizety Warszawskiej. wydanej z data II listopada 1988 r. (jest to próba 
wskrzeszenia historycznego tytułu prasowego obozu narodowego). Obok wiel- 
kiego artykułu Jędrzeja Giertycha, sumującego swoje doświadczenia polityczne 
I przekazujacego berło młodszym. znajdujemy tu tekst Macieja Giertycha pt. 
„Jestem za Paktem Warszawskim. nie za socjalizmem 7. ktorego najistotniejsze 
zdanie brzmi: ..Dziś w sterze polityki zagranicznej mamy bronić Stanu posiada- 
nit. Ale w sferze polityki wew nętrznej musimy dą zyć do zmian. nie możemy 
akceptować urządzeń społecznych i ideologii. które do nas. ludzi Zachodu. nie 


pasują, które Są nam z gruntu obce. które nas niszczą . W. programie 
Zarysowanym przez „Gazetę znajdujemy klasyczne elementy prawicowego 
astawienia politycznego: postulat upowszechnienia własności jako terapię 
gospodarki, odrzucenie walki klas. krytykę .„.blosemityzmu wraz z usprawiedli-- 
wieniem antysemityzmu endecji w przeszłości. obronę konserwatywnych oby- 
czajów itd. Identyfikację ideologiczną najlapidarniej formułuje prezćs spółki. 
Pietr Piesiewicz: .. jedynym istotnym kryterium moralno-politycznego stanowis- 
ka jest stosunek do interesu narodowego Polski. Jedvynvm rzeczywistym 
podziałem — podział na tych. którzy myślą kategoriami mteresu narodowego 
I na tych. którzy je odrzucają zarówno w imię pseudopostępowych ideologii. jak 
1/ najniższych pobudek osobistego i grupowego egoizmu. (...) Polska potrzebuje 
dutentycznego ruchu narodowego podejmuj: icego jednoznacznie SW OJ: ! tradycję 
I wielki dorobek. a jednocześnie zwróconego ku przyszłości 

Do mysli endeckiej nawiazują bardziej lub mniej otwarcie najrozmaitsze 
rodowiska katolickiego ruchu społeczno-politycznego. Ma ona grupę swoich 
popleczników w łonie Polskiego Zwiazku Katolicko-Społecznego. co w swoim 
czasie uwidoczniło się niedwuznacznie na łamach tygodnika „Ład — w okresie. 
gdy pismo to odebrane zostało grupie Janusza Zabłockiego. W oficjalnie 
działającym opozycyjnym Klubie Mysli Politycznej ..Dziekania” reprezentuje ją. 
choć w sposób umiarkowany. grupa Aleksandra Halla. W strukturach nielegal- 
nych — zespół pisma ..Polityka Polska”, kontynuujący wczekniejszą działalność 
ugrupowania Ruchu Młodej Polski. pisma „Głos” r..5olidarność Narodu” (tzw. 
biała) oraz Kongres Solidarności Narodu wraz z periodykiem ..Solidarność 
Narodu” (tzw. czerwona). Endekoidalne hasła słyszy się niekiedy 2 ambon 
kościelnych. co Świadczy. że myśl endecka. a w każdym razie pewne jej przesłanki 
I motywy, ma pewien wpływ na środowiska kościelne. Pod sztandarami ruchu 
neonarodowego rejestrują się różne nowo powstające kluby 1 stowarzyszenia 
polityczne, jak Wielkopolski Klub Polityczny ..Ład i Wolność” 


przedstawiła 
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Szczególny powód do ożywienia I swoistej rehabilitacji dziedzictwa obozu 
narodowego dała obchodzona niedawno. w dniu 2 stycznia br.. 50 rocznica 
śmierci Romana Dmowskiego. właściwego twórcy i kodyfikatora formacji 
Narodowej Demokracji. 

Nie chciałbym być zle zrozumiany: szerokie przypomnienie postaci. zasług 
i mysh Dmowskiego. jak 1 całej szkoły narodowej, uważam za rzecz potrzebną 
i pożyteczna. a niegdysiejsze próby wymazania go z histori Polski — za głupotę 
i zaślepienie. Myśl narodowa stanowiła od końca XIX wieku ważny składnik 
polskiej myśli politycznej, a można w niej znaleźć składniki nieprzebrzmiałe. 
oryginalne I cenne. Niezaprzeczalne są również historyczne zasługi endecji: jej 
roła w budowaniu świadomości narodowej Polaków. w utrwalaniu poczucia ich 
wspólnoty w rozczłonkowanym przez zaborców kraju. w umacnianiu więzi 
narodowej różnych warstw społecznych. Nie sposób też nie dostrzegać osobis- 
tych zasług Dmowskiego w staraniach o odrodzenie niepodległej Polski. 
a zwłaszcza jego wybitnej roli na konferencji pokojowej w Wersalu w 1919r. 
Inaczej trzeba jednak spojrzeć na dokonywane tu i ówdzie z okazji tej rocznicy 
próby uświęcania całej tradycji tego obozu. rozgrzeszania go ze wszystkich 
przewinień politycznych. bagatelizowania jego błędnych koncepcji oraz nierzad- 
ko wręcz haniebnych praktyk r haseł. 

Dażność tę zaprezentowała najobficiej prasa Stowarzyszenia ..Pax”. Nakle 
dem Instytutu Wydawniczego „Pax ukazała się ponadto w tym czasie — 00 
zresztą należy odnotować z uznaniem — jedna z najbardziej znaczących prac 
Romana Dmowskiego: ..Polityka polska i odbudowa państwa”; było to pierwsze 
powojenne wznowienie jakiejkolwiek pracy autora „Myśli nowoczesnego Pol- 
LO AE 42% ; EZ ; ; ś R 
Rzecz oczywiście nie jest dziwna. jeslr zważy się na endecki czy ściślej mówiąc 
narodowo-radykalnv rodowód ruchu paxowskiego (twórca ..Paxu”. Bolesław 
Piasecki, był przed wojną przywódcą Ruchu Narodowo-Radykalnego ..Falan- 
ga ai kilku mnych czołowych działaczy „Paxu” wywodziło się z kierownictwa 
tej organizacji). Kiedy w grudniu ub.r. poruszyłem ten temat w rozmowie 
7 Maciejem W rzeszczem. wiceprzewodniczącym Stowarzyszenia Pax” — po” 
wiedział mr tak: | 

„MW naszych pracach — przede wszystkim w twórczości teoretycznej B. 
Piaseckiego (Zwłaszcza książka «Patriotyzm polski») — szereg wątków z dorob- 
ku polskiej mysh narodowej zostało zasymilowanych bądź rozwiniętych. Mysl 
nie była przejmowana mechanicznie. ale adaptowana do nowych potrzeb. 
nowych zjawisk. oczyszczona z nacjonalizmu, szowinizmu. antysemityzmu. 
których to skłonności nie można by dziś bronić. choćby przykładając kryteni 
współczesnej chrześcijańskiej moralności społecznej. Grupa założycieli «Paxw. 
wywodząca Się Z przedwojennego młodzieżowego ruchu narodowo-radykalne- 
5: przeszła w czasie wojny głęboką ewolucję ideową. wyzbywając się tendencji 
do totaltary/m u. cechującego ich W -0-leciu międzywojennym. Dla późniejszych 
„enerdcji działaczy «Paru». do których r Ja należę. są to sprawy historyczne. Ale 
NOWOCZESNY patriotyzm polski. niysłenie kategoriami narodu. docenianie waż: 
kiej roli własnego panstwa polskiego — to sprawy wspólne wszystkim pokole: 


134 


+ 
- 


| 


Neoendecja: między przeszłością i przyszłością 


niom paxowskim po dzien dzisiejszy. Sprawę narodu polskiego ujmujemy jednak 
zawsze w kontekście praw całej rodziny narodów. Elementem. który m.in. 
wyróżnia naszą szkołę myślenia patriotycznego. jest spojrzenie na socjalizm jako 
na potencjalny instrument realizacji polskiego interesu narodowego po Il wojnie 
światowej. Muszę powiedzieć, że nie widzę jakiegoś szczególnego akcentowania 
w «Paxie» tradycji endeckiej. Pokazujemy w naszych publikatorach tradycję 
mysli narodowej, bo przez wiele lat to było niemożliwe i młode pokolenie nie zna 
tej — nieraz cennej — tradycji. Ale stawianie znaku równości między nami 


a ruchem endeckim byłoby nieporozumieniem” (3). 


Nie zamierzam stawiać tu takiego znaku równania. Nie można jednak 
pominąć milczeniem fuktu. że w tym samym czasie. gdy M. Wrzeszcz dystanso- 
wał się od endecji. na łamach prasy paxowskiej rozpoczynał się prawdziwy 
festiwal znamiennych publikacji. W ..Słowie Powszechnym” ukazał się zapis 
dyskusji redakcyjnej. w której próbowano dokonać istnej apoteozy Dmowskie- 
go, przy okazji stawiając do kąta wszystkich jego dzisiejszych krytyków(4). 
W tygodniku .„Kierunki” Tomasz Wituch domagał się pełnej rehabilitacji 
Dmowskiego. dopatrując się zarazem jakiegoś spisku historyków i publicystów 
przeciw przywódcy endecji (..W «salonie» polityczno-dziennikarskim nie sposób 
nic pożytywnego o Dmowskim powiedzieć bez wyraźnego podkreślenia jego 
«kontrowersyjności» łub potępienia «nacjonalizmu i antystemityzmu» — prze- 
kreślając jakoby jego wielki dorobek”)(5). Zaś w miesięczniku ..Życie i Myśl” 
Jan Engelgard wystąpił z osobliwą tezą o ponadklasowym. uniwersalnym 
społecznie charakterze ideologii i ruchu endeckicgo(6). 

Z artykułem docenta Witucha polemizował już na łamach ..Polityki” Andrzej 

Garlicki, zaś co do twierdzenia Engelgarda — to doprawdy nie trzeba ani 
wielkiej przenikliwości, ani nawet marksistowskej optyki, by zauważyć (tak na 
przykładzie Polski. jak i innych krajów), że ideologie nacjonalistyczne nie 
powstają w środowiskach plebejskich. lecz wśród drobnomieszczaństwa. Przy 
czym mówiąc o drobnomieszczaństwie mamy tu na mysl jego współczesne. 
rozszerzone rozumienie. obejmujące nie tylko kupców. drobnych i średnich 
przemysłowców, zamożnych chłopów. rzemieślników itp.. ale również znaczną 
część administracji handlowej i przemysłowej, inteligencji. świata ludzi kultury, 
twórczości artystycznej i cywilizacyjnej — właścicieli „duchowych środków 
produkcji”, by użyć znanego określenia prof. Stanisława Kozyra-Kowalskie- 
go( 7). Ć : 
Inni, jak J. Stasiuk(8). dodają do tego kategorię quasi-drobnomieszczaństwa. 
do którego zalicza się tych. którzy pracując w sektorze uspołecznionym 
— formalnie lub nieformalnie — funkcjonują na sposób drobnomieszczański 
(spora część lekarzy. robotnicy-przedsiębiorcy żyjący głównie z tuchy, niemała 
część inżynierów różnych specjalności — od budownictwa po elektronikę 
— prowadzący interesy poza pracą urzędową itd.). Szeroką wykładnię tego 
zagadnienia znaleźć można w ostatniej pracy Jana Kurowickiego „Współczesny 
polski konserwatyzm jako forma socjalizmu drobnomieszczańskiego (9). 

Wszystko to prowadzi do wniosku, że ideologie nacjonalistyczne, neoendeckie 
nie tylko, że odrodziły swoją bazę społeczną w Polsce, ale — co więcej — baza ta 
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ulega obecnie rozszerzeniu. a biorąc pod uwagę nową dolitykę społeczno: 
-gospodarczą. równającą sektor prywatny z innymi sektorami — proces ten 
znajduje się dopiero w początkowej fazie. Tak więc ideologia 1 ruch neoendecki 
mają przed sobą całkiem pomyślne perspektywy. | 

Na razie mamy jednak jeszcze do czynienia z rozdrobnieniem tego ruchu 
i dopiero wstępną klasyfikacją jego różnych odmian. Często także — do czego 
trzeba przywyknać — z osobliwyvm podmienianiem pewnych pojęć lub ich 
wartości: np. nacjonalizm zastępuje się pojęciem patriotyzmu. antysemityzm 
— pojęciami antysyjomzmu czy polonizacji itd. Odrębności nacjonalizmu 
i patriotyzmu są wszakże wyrażne I oczywiste: scharakteryzował je m.in. Jerzyj. 
Wiatr w książce ..Naród 1 państwo (10). Zaś co do pary tych pojęć w ujęciu 
samych ideołogów obozu narodowego — to warto przypomnieć. co na tentemat 
mówił Zygmuni Balicki. najważniejszy obók Dmowskiego kodyfikator filozolii 
tego ruchu. Otóż Balicki w ogóle odmawiał patriotyzmowi wstępu do pohtyki 
zastrzegając go tylko dla nacjonalizmu. O pierwszym mówił. że ..jest uczuciem 
zbiorowym ii tylko uczuciem”, o drugim zaś, że ..jest narodową myślą”. Narod 
w patriotyzmie był dla niego tylko sumą jednostek, natomiast w nacjonalizmie 
— całością społeczną. Historyczni nacjonaliści (tzn. pionierzy i pierwsi przywód- 
cy ruchu nacjonalistycznego w Polsce) deprecjonowali przeto patriotyzm 
i atakowali ideologie odwołujące się do uczuć patriotycznych jako wartości mało 
„naczących(1D)! A ca do syjonizmu — to trzeba wyjaśnić, że przedwojemi 
nacjonaliści nie byli antysyjonistami. lecz raczej jego gorącymi zwolennikami. 
albowiem miał on być (i był) jedna z sił sprawczych szerokiej emigracji Żydów 
7 Polski. Tyle przypomnienia. j 

Dziś. jak wspomniałem. zapanował jednak bałagan w traktowaniu spuścizny 
endeckiej. W obrębie różnych ugrupowań opozycyjnych przepisuje się 7 prac 
Dmowskiego i jego uczniów co popadnie. Wzbudza przy tym niejakie zdziwienie 


10. że do niektórych istotnych wątków ideologii endeckiej zaczęły się odnosić 


, uznaniem także określone koła opozycyjne. przypisujące sobie skądinad 
tradycje lewicowe. Chodzi tu nade wszystko o pewne hasła „.antypozytywistycz 
ne” (były i takie) rantyugodowe, współbrzmiące z taktyką wymuszania ustępstw 
e strony władzy i organizowania ..przymusu moralnego" na społeczeństwo. 
/ praktyką moralnego terroryzmu. 

Zjawisko to poddał wnikliwej anahzie prof. Andrzej Walicki(12). dowodzac. 
że próby aplikowania myśli Dmowskiego do tych programów opozycyjnych 
przypominają łączenie ognia z wodą i wynikają z licznych nieporozumień. 

Prawdziwymi kontynuatorami myśli Dmowskiego. w obecnych warunkach 
mogą być bowiem tylko ci. którzy pragną działać przez wykorzystywanie 
istniejących instytucji państwowych. a nie ci, którzy podmiotowość społeczenńi: 
wa definiują przez opozycję do państwa. | 


Dalej. Dmowski był w polityce czystym immoralistą. oddzielał politykę 0d 


moralności w sposób wręcz drastyczny i ani musię Śniło o kategoriach ..moralnej 
słuszności Czy ..czystości . nie mówiąc już o imponderabiliach etycznych — © 
, kolel Z upodobaniem wplatają w swoje wywody jego liczni dzisiejsi wyznawcy. 
Wierniejsi Dmowskiemu są natomiast ci, którzy — jak Ładysław Piasecki na 


136 


- 


Neoendecja: między przeszłością i przyszłością 


łamach „Słowa Powszechnego” — nadają samemu pojęciu narodu ważkie 
znaczenie moralne. wyznaczając mu. w powiązaniu z etyką katolicką. pierwszo- 
planowa rolę w kształtowaniu ładu moralnego w społeczeństwie(13). Z. Balicki 
pisał: „Moralność narodu jest niczym innym, jak tylko jego polityka w stosunku 
do innych narodów, tak samo jak polityka wewnętrzna jest tylko polityka grup 
społecznych w jego łonie. na tle innych stosunków wzajemnych, Co oznacza 
— jak pisze J. Kurczewska — że ..polityka i moralność dotyczyć miały wyłącznie 
relacji między narodami. W ten sposób Balicki wyrzucił z polityki sprawy 
stosunków między klasami i grupami zawodowymi. a z moralności sprawy 
jednostkowych moralności czy wyborów moralnych ”(14). 

W istocie jednak dla Dmowskiego liczył się tylko ..1nteres narodowy”. Interes 
rozumiany obiektywnie, niezależnie od kapryśnej woli większości, nie uzasadnia- 
ny względami pobocznymi. lecz interes jako taki. skonfrontowany z innymi 
interesami narodowymi. wypełniajacymi szeroki plan międzynarodowego 
współzawodnictwa. Dmowski podkreślał przy tym konieczność bezwzględnego 
podporządkowania wolności obywatelskiej — dobru narodu, które nie zawsze 
pokrywa się z ideą wolności jednostki: wedle niego dobro jednostki nie ma 
większego znaczenia wobec dobra państwa. | 

Te dzisiejsze środowiska, opozycyjne. które nie przypisują się otwarcie do 
tradycji obozu narodowego. tak naprawdę nie mają czego z niej czerpać. Może 
tylko poza filipikami wymierzonymi bezpośrednio w ruch socjalistyczny — uwa-- 
runkowanymi jednak okolicznościami historycznymi, a więc mało dziś przydat- 
nymi. Wszystkie najważniejsze zasady doktryny narodowej. a także ..nacjotech- 
niki”, zupełnie bowiem nie przystają do ich inklinacji ideologicznych i politycz- 
nych. Dmowski np. piętnował romantyczne tradycje myslenia. a przede wszyst- 
kim mesjanizm i romantyzm polityczny, krytykował czułostkowy, sentymental- 
ny patriotyzm, odmawiając mu — jak wspomniałem — znaczenia w polityce. 
krytykował skłonność do emocjonalnych i symbolicznych manifestacji. do 
zbiorowych lamentów narodowych. niechęć do konstruktywnych czynów. 
A nade wsżystko — gromił pielęgnowanie pamięci o klęskach jako czymś 
chwalebnym i godnym apoteozy. 

Także inne cechy doktryny endeckiej nie wszystkim kręgom opozycyjnym 
mogą przypaść do gustu: jej hierarchiczna koncepcja społeczeństwa. kult 
wodzostwa. a przede wszystkim ciągoty totalitarne, które wprowadziły niektóre 
odłamy ruchu narodowego w stan euforii wobec postępów faszyzmu w Europie 
międzywojennej. Na Włochy zwłaszcza i Portugalię Salazara wskazywano jako 
na wzór postępowania. Niemniej idea totalitaryzmu w formie „totalitaryzmu 
chrześcijańskiego ", jaką pod koniec lat trzydziestych zaczęto propagować. może 
być i dziś miła niektórym środowiskom opozycyjnym. W ogólności ruch 
narodowy, wystartowawszy z pozycji laickich. w miarę upływu czasu zaczął się 
coraz bardziej zbliżać, a później i stapiać z katolicyzmem. operując stereotypem 
i hasłem „Polaka-katolika'". Dziś dla ruchu neoendeckiego jest to najnośniejsze 
hasło populistyczne, jego główna wizytówka wyjściowa 

Do najbardziej wstydliwych i haniebnych elementów tradycji endeckiej należy 
maniakalny antysemityzm jej przywódców i w zasadzie całego ruchu. Nie zawsze 
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miał on podłoże rasistowskie, częściej motywowany był względami ekonomicz: 
nymi i kulturowymi. Wypada też zauważyć, że w obliczu holoucastu większość 
endeków zmieniła w tym względzie swą postawę. Znamy relacje o takich. ktorzy 
ja cenę własnego życia ratowali ludność żydowską. Nie może to jednak 
podważyć ogólnej oceny zła. jakie endecja. wspólnie z Kościołem katolickim. 
wyrządziła Polsce. jej opinii w świecie. zatruwając część społeczeństwa jadem 
antysemityzmu. Postulowano nawet wyłączenie Żydów z życi społecznego. 
ograniczenie ich praw obywatelskich. a nierzadko przymusową emigrację. 
Bojówki młodych nacjonalistów wszczynały burdy i pogromy. O których 
niesławna pamieć przetrwała do dziś — nie tylko w naszym kraju. Z ubolewa: 
niem stwierdzić trzeba. że współcześni kontynuatorzy dzieła Romana Dmows 
kiego i jego uczniów na ogół nie potrafia w sposób jednoznaczny polępk Iej 
części swojej tradycji, a nawet próbują — jak we wzmiankowanej „Gazecie 
Warszawskiej ” — usprawiedliwiać ja. | 
Jeśli chodzi o myśl społeczno-państwową — różnice poglądów w łonie Doc 
narodowego były znaczne: współcześni kontynuatorzy tego ruchu mają więt 
w czym wybierać. Wachlarz postaw sięgał od monarchizmu klerykalno- 
-konserwatywnego modelu społeczeństwa po daleko idące formy uspołeczniene 
i koncentracji środków produkcji w ręku państwa. Nad wszystkim górowak 
jednakże zasad egoizmu narodowego jako naturalnego prawa każdego narodu. 
Walczył też Dmowski o ..realpoliuik", o realizm geopolityczny. KA 
zarazem do elastyczności działania i alternatywności myślenia politycznej: „ 
dzisiejszym położeniu — pisał np. na łamach «Przeglądu Wszechpolskiego” 
w 1902 r. — polityka narodowa musi. o ile to możliwe. zostawiać sobie wszystki 
drogi otwartemi, wobec tego. że żadna nie jest pewna: musi być możliwie wolną 
od wszelkich złudzeń i uprzedzeń. ażeby umiała każdą sprzyjającą okoliczne” 
na korzyść sprawy narodowej wyzyskać. Nie może ona pchać narodu ciłą siłą ne 
jedną drogę. gdy to jest połączone z zamknięciem mu dróg innych: nie mo” 
stawiać na kartę mniejszej lub większej ilości. dobra narodowego dla e 
powziętej z góry myśli, Słowem. musi ona więcej. niż kiedykolwiek. być re M 
polityką interesu narodowego, nie zaś polityką oderwanych kombinacji. m 
być działaniem dla ojczyzny, nie dla doktryny..." | * ga dażEÓ 
„Wiele jest w ogólności w pismach Dmowskiego myśli mądrych. ale i e 
niemądrych — toteż warto je czytać, ale krytycznie. Sądzę zreszlą. że należy i 
myśl. Jak 1 w ogóle drogi ideologiczne endecji. prześledzić gruntownie. 0 s 
politycznej katolickiego nacjonalizmu mówia już dziś tak różni autorzy W > 
rożnych miejscach. jak Artur Bodnar w „Życiu Warszawy l Jerzy Holzer 
w ..Tygodniku Powszechnym”. Studia nad obozem narodowym gdzieś LT > 
przeprowadza. ale jakby na uboczu. a prace na ten temat ukazują się na oe. 
w małonakładowych wydawnictwach uczelnianych lub trudno dostęp" 
periodykach(15). To się oczywiście powinno zmienić. 
Bowiem myśl narodowa — by powtórzyć na koniec to. co ju 2 id 
w „Trybunie Ludu” — powinna być dobrze poznana zarówno w jej Asp 
negatywnych. jak i Pozytywnych. zarówno w tym, co należy Ww niej potęPi: żę 
iw tym. co godne jest poważnej refleksji. Najgorzej byłoby powiedzieć. 
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Na (2) „Mniejszości narodowe”, Weodnik „Aryumenu . nr 4 z br. 

om 0 (Ar Cuuję we autoryzowanego maszynopisu wywiadu udzielonego dla „Trybuny ludu. 
13 CMowam. (rugement rożnówy me ukazał się jednakze w druku z uwagi na konieczność skrotów 
+ — wgodnonych z autorem wypowiedzi. 


M „Dziedzetwo r dorobck mysh narodowej”. dzienmk „Słowo Powszechne”. nr 217 z dnia PI 
000 -stopada TYNS r. 
«34M „Sprawa Dmowskiego”. weodnik „Kierunki. nr 2 2 dma Ś stycznia 1989 r. 
6) „Glosa do arókułu Profesora Romina Wapinskiego”. miesięcznik „Życie I MyTO. nr 10 
? |VSN r 
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(© Stamsław KozyrrKowalski „Siła robocza jako obiekt własnosa”. „Studia Socjologiczne”. nr 
a 27 I9NY p. | 

ti NJ SttsTuk Ekonomiczne I idcolosn zne oblicze drobnomieszczanatwa w okrovite przejściowymi, 
p Wrocław TYKS, str. 44. 

3 (9) Jan Kurowicki HM ospółczewi pobkikomerwatzm jako farma socjalizmu drobnomieszczańskie- 
REŻ Warszawa INK, 

ue UO) Jer Jo Wiatr Naród r pamawo, Warszawa 1969, str. 414— 416. 

0 (b Por. Joanna Kurczewska Naród w socjologii i idealocii polskiej. Warszawa 1979, sr. 
o 253 

„UŻY Andrzej Walicki „. Tradycje polskiego patron zmu”. miesiecznik „„Zdanie”. nr 9 7 1988 r. 
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(3) „Słowo Powszechne”. op. cu 

(14) J. Kurczewska. op. cit. str 282—25%. 

(63) Bor Jacek Majchrowski Szkice z hstoru polskiej prawicy politycznej lat drugiej Rzeczypos- 
w poltej”. Żeszyn Naukowe Umwersytetu Jagiellońskiego. Kraków 1986: Bogumił Grot .. Nacjona- 
zm i religia Proces zespalania nacjonalizmu z katolicyzmem w jedną całość idcową4 w mysli 
- Nurodowej Demokracp „Umwersvtet Jagiellonski, Kruków 1984: tenże „Katolicyzm w doktrynach 
o Ugrupowań narodowo-radykalnych do roku 19397, Zeszyt Naukowe | niwersytetu Jatiellońskie- 
1 10, Kraków 1987, tenże „Myst społeczno-państwowa ugrupowań rozłamowych obozu narodowego 
41 WIĄ|YTyy", Przeglad Humanistyczny. nr 6 z 1988 r. W niewielkich nakładach ukazały się takze 
„% CNNe Ksiażki r studia Romana Wapińskiego, Andrzeja Micewskiego. Marrana Orzechowskiego. 
krzego Marczewskiego i ipnych. 
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Polityczne orientacje 
w środowisku akademickim 


JAN GARLICKI 


Badania przeprowadzone wsrod młodzieży studenckiej(1) ukazują. że panuje: 
ca w tym środowisku sytuacja polityczna determinowana jest — poza bezposred: 
nim. istotnym wpływem wydarzeń politycznych — przez następujace grup! 
czynników: sytuację ekonomiczna, doświaczenia z socjalizacji w okresię . „przed: 
studenckim”. nacisk perswazyjno-informacvjny kręgów nieformalnych w środo: 
wisku akademickim. 


Główne uwarunkowania 
orientacji politycznych w środowisku studenckim 


Osólna sytuacja ekonomiczna i stan gospodarki wyznaczają warunki studio* 
wania i kształtują nastroje młodzieży studenckiej. Wobec przedłużającego st 
kryzysu nastroje sceptyczno-pesymistyczne utrwalajf się. Rośnie tolerancji 
wobec niepokoju społecznego. Opinie i poglądv studentów formowane 4 
szczególnie pod wpływem warunków bytu na studiach (wysokość stypendium. 
koszty żywienia). stanu bazy nauczania (infrastruktura uczelni. sale wykładowe. 
laboratoria, biblioteki, pomoce naukowe) oraz zaplecza socjalnego uczelm 
(domy studenckie. CE asystenckie. urządzenia rekreacyjne i sportowe). Bad 

uczelni. głównie w dużych ośrodkach. akademickich. jest zdekapitalizowani 

Pomoce naukowe bardzo skromne 1 nienowoczesne. Zaplecze socjalne jeM 
niewystarczające i w złym stanie, Własnych boisk. pływalni itp. uczelnie z regub 
w ogóle nic posiadają. ' 

Procesy socjalizacji w czasach . .przedstudenckich” określane są przez dziil 
ność sformalzowanych instytucji wychowawczych, tj. szkoły, kościoła. organi" 

zacji młodzieżowych oraz oddziaływania kręgów nieformalnych: rodziny I SO" 


dl: 


m 
jan Garlicki — doktor. Uniwersytet Warszawski 
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dowiska rówieśniczego. Socjalizacja w tym okresie nie ma charakteru integral- 
nego. Wartości oterowane młodzieży przez struktury formalne często nie są 
spójne. czasem wręcz przeciwstawne. Szkoła depolityzuje — wvzbywa młodzież 
motywacji do aktywnego uczestnictwa w polityce. próbując jednocześnie 
narzucać wzory dyscypliny tormalnej (często pozornej. przedstawianej uczniom 
— przez część egzekwujących ja nauczycieli — jako „niepoządane zło” 
narzucone szkole przez ośrodki władzy). Oreanizacje młodzieżowe proponują 
tradycyjne formy aktywności społecznej. nie zawsze atrakcyjne 1 rzadko 
rzeczywiście nowoczesne. W sferę polityki wkraczają w sposób: bojażliwy 
r sztampowy, Kościół krzewi raczej wzory alternatywne. Często podważa sens 
działalności socjalistycznej szkoły 1 organizacji młodzieżowych. Rodzina i kręgi 
nieformalne przekazują wzory tzw. niepolityczne. które jednak modyfikują 
i w sposób trudno zauważalny. ale znaczący. kształtują stosunek do polityki. 
Orientacje polityczne studentów i akceptowane przez nich wzory zorganizo- 
wanego życia społecznego przenoszone są —w dużym zakresie — do środowiska 
akademickiego z zewnątrz. Na terenie szkół wyższych dynamicznie Krystalizuja 
się. nabierają formy ..dojrzałej”. Warunki do tego stwarza specyfika statusu 
młodzieży studenckiej polegająca na wzroście podmiotowości tej grupy społecz: 
nej w procesie socjalizacji. W obrębie szkół wyższych na kreowanie wzorów 
zachowań studentów wpływ wywierają częściowo pracownicy naukowi. częścio- 
wo subkulturowe tradycje społeczności studenckiej. Naukowcy są kategorią 
społeczną darzoną zautaniem przez młodzież studencką (58.6%% ufa im). 
Zautanie to ma charakter symboliczny. Nie prowadzi do akceptacji opinii, czy 
użnawania autorytetu wszystkich, ani nawet większości. nauczycieli akademic- 
kich. Społeczność studencka przejmuje wzory zachowań uczonych o uznanym 
— na danym wydziale, kierunku — autorytecie naukowym lub wyznaczających 
w dominujący sposób reguły postępowania w akademickiej wspólnocie. 
Subkultura społeczności studenckiej sprowadza się do zwiększonego 
krytycyzmu i radykalizmu ocen (znacziie przerastającego kryty- 
cym „dorosłej części społeczeństwa, mniej odbićgajacego od nastawień 
młodzieży ze szkół średnich). Cechuje ją tukże skłonność do żywiołowej reakcji 
na wydarzenia polityczne oraz wrażliwość na problemy ozólnospołeczne. 


Il. Charakterystyczne cechy świadomości młodzieży studenckiej 

Badania przeprowadzone przez Ośrodek Badań Społecznych ZSP w latach 
19855—88 pozwalają określić najważniejsze, ukształtowane cechy Świadomości 
politycznej współczesnych studentów. 

Młodzież studencka krytycznie odnosi się do stanu polskiej gospodarki, 
dotkliwie odczuwa dekapitalizację bazy szkolnictwa wyższego i pesymistycznie 
ocenia swoje perspektywy życiowe w aspekcie materialnym. 

Porównując sytuację ekonomiczną kraju na początku drugiej połowy lat 
osiemdziesiątych ze stanem z lat 1980—82 studenci stwierdzil. że poprawie uległ 
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tylko system zaopatrzenia sklepów. Według danych sprzed ostatniej podwyżki 
cen — 52,070 uznało. że się poprawił: 20.7%% że pogorszył się. Nie zmienił stę na 
lepsze — w opinii studentów — stan polskiej gospodarki. Pogorszyły się warunki 
materialne rodziny (46,490 uznało. że pogorszyły się. 12,2% poprawiły). Obniżył 
się poziom życia samych studiujących. Pogarszają się warunki nauki (sale do 
zajęć. biblioteki) 1 ubozeje wyposażenie w pomoce naukowe. 83.2 %jstudentów 
uznało to zjawisko za wazny fakt kształtujący życie uczelni. 

Materialne warunki adaptacji do „dorosłego życia nie motywują do termino- 
wego kończenia studiów. osiągania dobrych wyników w nauce i podejmowania 
po studiach pracy w gospodarce uspołecznionej. Wskazała na to większość 
badanych absolwentów szkoł wyższych 1 studentów ostatnich lat. 

Podjęcie decyzji o wprowadzeniu reformy gospodarczej studenci uznali 74 
słuszne, twierdza jednak, że jej realizacja jest opieszała i nie przynosi efektów. 
kraj pogrąża się w stagnacji i nie widać przesłanek. że kryzys zostanie 
przełamany. Efekty wdrażania reformy gospodarczej negatywnie oceniło 32.6'0. 
mieszane odczucia ma 42,9%0, 3 4 stwierdziło, że nie dostrzega żadnych relorm 
lub nie potrafi ich wskazać, Określając swoje wyobrażenia na temat rozwoju 
sytuacji ekonomicznej w Polsce na początku roku 1988 studenci stwierdzili, że 
raczej „będzie gorzej”. 59%0 stwierdziło. że będzie gorzej. 25%0 — trudno 
powiedzieć. 15%0 — będzie tak samo ti I”%o uznał. że będzie lepiej. 

Równocześnie wśród celów życiowych. które mają dla studentów znaczenie, 
na płerwszym miejscu znalazły się: zapewnienie sobie udanego życia rodzinnego 
(97,2%6 — ma to duże znaczenie) i usamodzielnienie się w życiu (dła 92.3'0 
— duże znaczenie). Towarzyszy im cel — zdobycie wysokich dochodów dla 
70.5%% ma to duże znaczenie. | 

Skutkiem takiego stanu jest: 

— podejmowanie (we wzrastającej skali) pracy zarobkowej podczas studiów 
(nierzadko kosztem nauki): | 

— kształtowanie stosunku do systemu politycznego przez pryzmat braku 
. efektywności ekonomicznej. 


Stosunek młodzieży studenckiej do socjalizmu jest zróżnicowany i ukształtowany 
w dużej mierze podświadomie. Przeważają negatywne nastawienia do „realnego” 
socjalizmu, którym towarzyszy akceptacja podstawowych wartości wniesionych 
przez myśl socjalistyczną. | 

Studenci krytycznie oceniają dorobek Polski Ludowej: dominuje poglid. 
że nie było w tym czasie osiągnięć lub były. ale nie wynikają one z przyjętegt 
kierunku zmian ustrojowych. Ponad połowa nie docenia osiągnięć socjalizmu 
lub docenia postępowe zmiany typu: likwidacja analfabetyzmu. odbudowa kruju 
ZE zniszczeń wojennych, industrializacja, ale uważa, że nie mają one wyra/nej 
konotacji ustrojowej. 61% stwierdziło. że wprowadzenie po II wojnie światowe) 
socjalizmu raczej nie było korzystne „dla naszego narodu”. 14,6%0 wskazuje. ż 
największym osiągnięciem Polski Ludowej są kryzysy społeczno-polityczne. 
+ 12.290 uznało. że powstanie „.Solidarności”. 

Straciły W srodowisku studenckim aktualność historyczne argumenty na rzecz 
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socjalizmu. żywe są natomiast tradycje Koscioła rzymskokatolickiego, walk 
narodowowyzwoleńczych. a ostatnio nieprecyzyjnie określone tradycje demok- 
ratyczne. Studenci w niewielkim stopniu skłonni są kultywować tradycje ruchu 
robotniczego. Nieufny stosunek mają studenci do większości instytucji politycz 
nych (głównie partii i socjalistycznego państwa). 

Pejoratywnie kojarzone jest przez studentów pojęcie ..socjalizm . Odpowia- 
dając na pytanie. czy świat powinien rozwijać się w Kierunku socjalizmu tylko 
30.3% uznało, że ..tak”, ponad 2 3 było zdania. że „mie” lub trudno im było 


„jednoznacznie okreslić swoją opinię. Terminologia marksistowska jest kojarzo- 


na z negatywnie ocenianą propagandą. która stosowała ją do afirmacji błędnych 
decyzji i działań politycznego ośrodka decyzyjnego w Polsce w latach siedem- 


dziesiątych. 
Jednocześnie (co pozornie może wydawać się paradoksalne) młodzież studenc- 


kaakceptuje wiele wartości socjalizmu: konstruując wizję idealne- 
go ładu politycznego większość studentów stwierdziła. że powinien się on 
charakteryzować: uspołecznieniem (w różnych formach) połowy lub nawet 
większości środków produkcji (łącznie prawie 3 4 było tego zdania). Opowie- 
dzieli się oni za realizacją w równym stopniu interesów wszystkich klas i warstw 
danego społeczeństwa (80.5). dystrybucją dóbr według kryterium pracy 
Z uwzględnieniem potrzeb (prawie 3 4). istnieniem zabezpieczenia społecznego 
i państwowego funduszu konsumpcji zbiorowej (ponad 3 4). 

Studenci skłonni byliby poprzeć reformę w socjalizmie. ale przemiany 
w polskim systemie politycznym i gospodarczym, są — ich zdaniem — zbyt 
wolne i za mało radykalne. 

Stosunek studentów do socjalizmu charakteryzuje się zatem: 

— negatywną oceną praktyki budownictwa socjalistycznego (..realnego" socja- 
lizmu); 
— pejoratywnym odbiorem pojęcia ..socjalizm” i terminologii szafującej przy- 


miotnikiem ..socjalistyczny '; 
— zrozumieniem potrzeby przebudowy socjalizmu. ale nieusatysfakcjonowa- 


niem aktualnym jej zakresem w Polsce: 
— akceptacją wielu wartości socjalizmu. 


Krytycznie młodzież studencka odnosi się do systemów wartości, a jej stosunek 
do instytucji politycznych nacechowany jest radykalną nieufnością. Kryzys objał 
w środowisku studenckim także autorytety nieformalne. 

Wnikliwa analiza preferowanych przez studentów modeli systemu polityczne- 
80 pozwala stwierdzić, że większość z nich opowiada się ża liberalną wizją 
socjalizmu lub so cj aldemokratyczną koncepcją ..państwa dobro- 
bytu”. Projektowane wizje ładu polity cznego nie są z reguły kształtowane pod 
wpływem spójnego systemu wartości. lecz oparte na konglomeracie różnych 
zasad. Znacząca liczebnie mniejszość młodzieży studenckiej (46?0) krytycznie 
odnosi się do większości zasad organizacji życia politycznego, nie akceptując 
żadnego systemu. Jest to grupa o tendencjach anarcholiberalnych. 

Wymieniając konkretne państwo, którego ustrój najbardziej zbliżony jest do 
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pożądanego przez nich ideału. studenci wskazywali głównie na: Szwecję (3370) 
I Szwajcarię (15%). Wśród 157% studentów. którzy rozważają możliwość 
opuszczenia Polski preterowany byłby wyjazd do: Kanady — 2570 oraz Australii 
— 202% spośród potencjalnych emigrantów. - 

Sceptycznie studenci odnoszą się do większości instytucji politycznych rinnych 
struktur sformalizowanych (Żadna z nich nie cieszy się zaufaniem nawet połowi 
studentów). Młodzież studencka ufa jedynie uczonym (58.670). Zaufanie to ma 
charakter symboliczny. Umożliwia studentom identyfikację w obrębie wspólno 
ty akademickiej oraz identyfikację z etosem „naukowości”, który — przynaj: 
mniej w sferze deklaratywnej — młodzież studiująca ceni, 

Spośród instytucji największym zaufaniem cieszy się Kościół rzymskokatol 
cki. Ufa mu 43.2%0o studentów. Biorąc jednak pod uwagę. że ponad SV. 
młodzieży 'studiującej okresla się mianem ..wierzących” stopień zaufania do 
Kościoła nie jest wysoki (porównywalnie w społeczeństwie „.dorosłym” ula 
Kościołowi 85.6%0, wśród młodziezy z klas maturalnych 653.2%0 — darzy te 
instytucję zaufaniem). + 

Spośród instytucji politycznych największym zaufaniem cieszy słę Sejm 
(symbol niepodległego bytu państwowego i demokracji): zaufanie do niego 
deklaruje 21.890 studentów [Instytucja ta w środowisku studenckim jes 
najwyżej ceniona spośród instytucji państwowych podobnie jak w cahm 
społeczeństwie. Wśród studentów mniejszy jest tylko odsetek „ufających”. Ne 
utają studenci rządowi (52,0% nie ufa). Nie mają studenci zaufania do PZPR 
(4.97% ufa. 70.476 nie ufa). stronnictw politycznych (6.99% ufa. 51.4%0 nie ula) 
i PRON (8.80 ufa. 58,290 nie ufa). Nie ufają studenci telewizji (5,0% 0 ufa. 6840 
nie ufa) i prasie krajowej (7.396 ufa. 61,3% nie ufa). Dzicje się tak mimo to. e 
większość informacji na temat polityki jest w tvm środowisku czerpana własnie 
7 telewizji (43.070 często korzysta z tego źródła wiedzy, 44.490 sporadyczne) 
i codziennej prasy krajowej (43,370 często korzysta. 43,4% sporadycznie). 

Niewielkim zautaniem (ale większym niż partia i stronnictwa) Cieszą się 
organizacje młodzieżowe (16,2%0 studentów ufa im. głównie ZSP i ZHP). 

Zaufaniem nie cieszą się ugrupowania opozycji politycznej (13,5%, ufa. 350% 
nie ufa, 45,0% 0 ma mieszane odczucia). . 

Negatyw na ocena „realnego” socjalizmu determinuje nieufność wobec insty” 
ucji politycznych systemu (a szczególnie sile sprawczej przemian ustrojowych 
"| organizacji obarczanej odpowiedzialnością za ukształtowane mechanizm 
działalności politycznej — partii). Nieufność wobec partii nie jest jednak cecha 
specyficzną młodzieży studenckiej w Polsce (wystarczy przeanalizować badani 
i przebieg wydarzen na początku drugiej połowy lat osiemdziesiątych w Wielkiej 
Brytanii. RFN. Francji, Hiszpanii, Korei Południowej i Chińskiej Republice 
Ludowej). 


Młodzież studencka znajduje się pod wpływem światopoglądu religijnego. ale i 

religijność ma głównie charakter emocjonalno-obyczajowy. i 
Według danych z różnych źródeł od 75 do 857%6 studentów deklaruje. że jest 

wierząca; nie wszyscy spośród nich praktykują (wg badań OBS: 82.1" 
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KLARA; 


— wierzący. w tym 39.970 wierzący I systematycznie praktykujący: 
— wierzący. praktykujący nieregularnie: 10.0%0 — wierzący, ale nie prak- 
tykujacy). Przez działalność ruchu Duszpasterstwa Akademickiego przewinęło 
się 4070 studentów. aktywnych w różnych jego tormach jest około 7,1%. 

Wzrost religijności w środowisku akademickim oraz wzrost zainteresowania 
Kościołem spowodował kryzys obejmujący różne dziedziny życia i związany 
Z nim spadek znaczenia światopoglądów naukowych. Religijność jest: formą 
redukcji dysonansu poznawczego, a zainteresowanie Kościołem — poszukiwa- 
niem alternatywy wobec nieefektywnie działających instytucji politycznych. 

Religijność polskich studentów ma charakter emocjonalno-obyczajowy (kul- 
tywowanie uroczystości. Świąt kościelnych). a w niewielkim stopniu ma charak- 
ter intelektualny i refleksyjny. Ogromna większość studentów nie ma zwyczaju 
i nie odczuwa potrzeby czytania Pisma Świętego lub zgłębiania zasad społecznej 
doktryny Kościoła. Jest to religijność selektywna, a nie integralna. Nie jest ona 
eleklywna moralnie, nie. ma bowiem związku między wiarą w dogmaty 
I udziałem w mszach. a postępowaniem w życiu codziennym. 

W świadomości większości studentów utrwalona jest zasada rozdziału Kos- 
cioła od państwa (24,2% uznaje. że Kościół powinien zajmować się wyłącznie 
działalnością religijną. 51.7%% twierdzi. że nie powinien ograniczać się do 
działalności religijnej. ale zajmować się działalnością społeczną. :kulturalna 
OŚWIAŁOWĄ. lecz bez angażowania się w politykę: 18.6% uważa. że Kościół 
powinien także zajmować się działalnością polityczną). 

Religijność studentów zaczęła wzrastać w roku 1980. a szczególnie wzrosła 
w latach 198] —83. Ustabilizowała się w połowie lat AORZRZDE Obecnie 


można zaobserwować niewielki jej spadek. 


Młodzież studencka połowy lat osiemdziesiątych dokonywała wyborów ideo- 
wych pod wpływem treści jakie wniosły protesty społeczne w Sierpniu 1980 roku 


. oraz doświadczeń wywołanych przez stan wojenny. Jej poglądy polityczne są słabo 


wykrystalizowane i formowane pod presją wiedzy potocznej. 

Studenci to pokolenie stanu wojennego lub pokolenie epigonów ..Solidarno$- 
c. Ponad 40% stwierdziło. że spośród wydarzeń ostatnich lat największe 
wrażenie wywarło na nich wprowadzenie stanu wojennego. a blisko 1/4 wskazała 
na protesty spdłeczne w sierpniu 1980 roku ! prawie 15 na powstanie 

„Solidarności. Fakt, że w czasie protestów sierpniowych współcześni studenci 
uczyli się w szkole podstawowej lub zaczynali naukę w szkole średniej, świadczy 
iż nie tyle dokonywali wyborów ideowych pod bezpośrednim wpływem wymie- 


"nionego wydarzenia. ile pod wpływem przekazów otoczenia społecznego 


i funkcjonującego w nim mitu (stąd określenie epigoni . „Solidarności "). 
Szczegółowa analiza wyników badań ukazuje, że wyodrębnione ze wspólnoty 
studenckiej grupy nie zaakceptowały wartości, opinii i wzorów zachowania 
właściwych dla dwu wymienionych okresów w całości. oraz że przekonania 
dotyczące tych wydarzeń zostały przez nich przyswojone w sposób wybiórczy: 
dlatego zarówno pokolenie stanu wojennego. jak i pokolenie epigonów „„Solidar-- 
ności” można określić mianem słabych (niezależnie od tego. Że są one 
niejednolite, tzn. wewnętrznie podzielone). 
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Wiedza o polityce studentow kształtowana jest głównie pod wpływem 
okazjonalno-środowiskowego obiegu informacji (rodzina. Kościół, grono zna- 
jomych). Te zródła w największym stopniu wyznaczają sposoby interpretacji 
wydarzeń (mimo że często studenci czerpią informacje z telewizji i krajowej 
prasy). Bruk w srodowisku głębszej retleksji intelektualnej I 1. umiejętności 
teoretycznej analizy rzeczywistosci politycznej. 

Pokoleniowa ..słabość młodzieży studenckiej sprawia. że istnieje pewna 
(choc ograniczona) mozliwość kształtowania poglądów politycznych tej grupy. 
Równocześnie, potoczny charakter wiedzy I brak doświadczenia politycznego 
czyni studentów podatnymi na manipulacje (szczególnie skutecznie można lo 
czynić poprzeż wykorzystanie obiegu okazjonalno-środowiskowego). 


Młodzież studencka pozoruje „„apolityczność”, która maskuje nie zaspokojone 
aspiracje polityczne i zainteresowanie realizacją swoich grupowych interesów. 

Studenci w większości nie są zainteresowani osobistym udziałem w działalnoś: 
ci politycznej w oficjalnych instytucjach. ponieważ nisko oceniają efektywność 
ich funkcjonowania I są przekonani. że nie będą mogli wpływ ać na kierunki ich 
aktywności (78.2%0 twierdzi. że nie ma wpływu na to co się dzieje w kraju. 4.3'o 
uważa. że posiada taki wpływ). Świadomie lub podświadomie studenci dystunsu- 
ją się od oficjalnego wyrazu polityki. tj. od sytuacji i wydarzeń. które są efektem 
decyzji kierownictwa partyjno-państwowego kraju i są szeroko propagowane 
w środkach masowego przekazu. Równocześnie większość studentów interesuje 
się polityką. obserwuje ważne wydarzenia w kraju i na świecie. Zainteresowana 
jest polityczną reprezentacją swoich grupowych interesów. Dowodem tego 4 
m.in. opinie na temat działalności związków młodzieży. Najmniej wysokich ocen 
wszystkie organizacje młodzieżowe otrzymują za działalność w takich sferach. 
jak: reprezentacja i obrona interesów studentów wobec: władz państwowych. 
wobec władz uczelni. samodzielne formułowanie stanowiska wobec ważnych 
wydarzeń oraz występowanie z postulatami ogólnospołecznymi. Dowodem 
niespełnienia aspiracji politycznych środowiska są deklaracje studentów doty- 
czące potencjalnej przynależności do organizacji społeczno-politycznych (świad: 
czące o istnieniu zalnteresowania silnie spluralizowanym * modelem ruchu 
studenckiego) oraz względnie pozytywna ocena samorządu studenckiego. jesl 
podejmuje on działalność o charakterze politycznym. - 

Większość studentów zorientowana jest na przełomowe dos w życiu 
kraju. Po okresie natężenia działalności politycznej nadchodzi faza . „ukrytego 
zainteresowaniu polityką. Latencja aspiracji politycznych nie oznacza jednak. że 
one przestały istnieć. Wręcz odwrotnie. ..podskórnie" pojawiają się tendencje do 

odtworzenia modelu aktywności politycznej. Ktory przejściowo istniał. Ostatnio 
dążenia takie nasiliły się. 


Wśród uznawanych w środowisku studenckim wzorów zachowań przeważa 


„ainteresowanie rozwojem samorządności studenckiej i ukształtowaniem mocno 
spluralizowanego modelu ruchu młodzieżowego. © 
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Studenci deklarują zainteresowanie wszechstronnym rozwojem samorządu 
studenckiego, któremu skłonni bylby przyznać bardzo szerokie kompetencje. 
Znaczna część studentów (od 35 do 65% w zależności od kwestii) uważa. Ze 
pożądane byłoby objęcie działalnością samorządu stery ponaduczelniancj. 
Z aprobatą przyjęta zostałaby aktywność samorządu w sferze eospodarczej. 
d także w sferze polityki. np. zgłaszanie kandydatów w wyborach do Sejmu. 
Deklaracjom nie towarzyszy aktywność w zakresie rozwoju struktur samorządu. 
istnieje on na mniej niż połowie uczelni i nawet w szkolach. w których eszystuje. 
me działa dynamicznie 1 konsekwentnie. Także przed nowelizacją Ustawy 
o szkolnictwie wyższym istniał tylko w częsci uczelni. głów nie w uniwersytetach 
i dużych ośrodkach akademickich. 

Zainteresowanie istnieniem NZS jest wyrazem swoistej przekory środowiska 
studenckiego. a równocześnie istnienia silnego mitu. Ponad połowa studentów 
uważa, że powinien na uczelniach istniec NZS. niecałe 2%0 wspołczesnych 
studentów zetknęło się z działalnością NZS w okresie przed 13.X11 1981 (w tym 
czasie stopień zrzeszenia w tej organizacji nie przekraczał 1070). NZS uznawane 
jest przez znaczną część młodzieży jako symbol niezależności środowiska 
studenckiego. bezkompromisowości i odwagi w walce o interesy tej trupy. 

Aktywność społeczna środowiska studenckiego ma charakter niesystematycz- 
ny i selektywny: studenci działają w organizacjach młodzieżowych oraz tów. 
innych formach zorganizowanej aktywności społecznej. tj. kołach naukowych. 
klubach turystycznych nie związanych z organizacjami 'studenckimi oraz 
klubach sportowych, ich aktywność sprowadza się — z reguły — do wybiórczego 
organizowania lub uczestnictwa w imprezach wyspecjalizowanych. rzadko ma 
charakter integralny. 207% studentów zorganizowanych jest w ZSP, identyfikuje 
się ztą organizacją około 13%0. z ZSMPiZMW identyfikują się grupy liczące po 
niespełna 2%. Łącznie ponad 40% studentów uczestniczy w różnych sterach 
aktywności. Aktywńość studentów w organizacjach młodzieżowych rzadko 
prowadzona jest w sferach stricte politycznych. Pomeważ jednak występuje 
w środowisku akademickim zjawisko przenoszenia ocen Z dominujących 
w systemie politycznym instytucji politycznych na orgamzacje młodzieżowe, 
politycznego charakteru nabiera wszelka aktywna działalność w organizacjach 
młodzieżowych. Dochodzi do sytuacji, w której nieufność wobec PZPR wpływa 
na powstanie orientacji sceptycznych wobec ZSP. ZSMP i ZMW. 

W ciągu ostatnich 3—4 lat organizacje młodzieżowe zanotowały pewien 
wzrost ilościowy (głównie ZSP). ale nie towarzyszył temu wzrost jakościowy, 
Umocniło się zjawisko „„branżowości w działamu związków młodzieży. Spra- 
wiają one — poza tym — wrażenie „.ubezwłasnowolnionych” politycznie. 
Równocześnie odbywa się socjalizacja kolejnych pokoleń studentów w micie 
„niezależnej” organizacji. 


il). Dominujące orientacje polityczne młodzieży studenckiej 


Wśród orientacji politycznych przeważają trzy modele: 


— socjalistyczny 
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— konwergencyjny 
— burzuazyjny. | 

Spora część nie akceptuje zadnego spojnego systemu wartości politycznych. 
Tę grupę można oznaczyć mianem ..nicokreślonej lub „anarcholiberalnej . 

W obrębie trzech podstawowych modelr można wyrożnić kilka szczegółowych 
ich odmian r wariantów. Zwolennicy systemu wartości politycznych so- 
cjalistycznych. bądź częściowo ideologii" socjalistycznej. a częsciowo 
zasad zaczerpniętych z doktryny socjaldemokracji stanowią łaczme 33%. 
Socjalistyczny model orientacji politycznych występuje w dwu odmianach 
konserwatywnej I reformistycznej. 

Przedstawiciele odmiany konserwatywnej (870) charakterczują skłon- 
ności do rzadów autorytarnych. jednoznaczna preferencja państwowej form 
uspołecznichia srodkow produkcji. W ramach tej odmiany można wyróżnie 
warianty: dogmatyczno-stagnacyjny 1 ortodoksyjno-aktywistyczny. Zwolen- 
ników nurtu dogmatyczno-stagnacyjnego (4.3%0) cechuje afirmacja radzieckiego 
modelu państwa socjalistycznego sprzed rozpoczęcia przebudowy. Mianem 
wariantu ortodoksyjno-aktywistycznego (3.7%0) można określić poszukiwanie 
dróg rozwoju. ktore prowadziłyby do ograniczonych przekształceń przy ża 
chowaniu dominacji państwowej formy uspołecznienia środków produkcji 
i centralistycznego sterowania procesami gospodarczymi i politycznymi. 

Przedstawiciele odmiany reformistycznej (27%) wykazują skłonnośi 
do daleko idących zmian służących rozwojow? socjalizmu. Niektórzy z nich 
opowiadają Się za umiarkowanym wariantem (10.5%). Ci są za wprowadzeniem 
reguł gry ekonomicznej I zasad gospodarki rynkowej przy utrzymaniu funduszu 
konsumpcji zbiorowej. Zwolennicy wariantu radykalnego (16.5%0) są za przenie- 
sieniem niektórych wzorów z socjaldemokratyczne: koncepcji „państwa dobro- 
bytu” (model szwedzki). dynamicznym rozwojem własności prywatnej także 
„dużej” i dominacją podziału dóbr wg pracy (dla pracowników najemnych. 
Akceptują oni równocześnie istnienie zabezpieczenia społecznego i regulucyjni 
funkcję państwa (prawodawstwo. podatki). 

Zwolennicy koncepcji politycznych konpwergencyjnych lub daleko 
zaawansowanego konglomeratu zasad socjalistycznych z rozwiązaniami kapite 
listycznymi (hberalno-demokratycznymi) stanowią łącznie 9%. Nurt konuer 
gencyjny przybiera postać postindustrialno-merytokratyczną hub socjaldemok: 
ratyczno-liberalną. Odmiana tzw. postindustrialna merytokraty 
czna (4%). to afirmacja koncepcji rządów merytokracji (intelektuahstow 
i wysokiej klasy specjalistów). własność mieszana (uspołeczniona it prywatna. 
formy demokracji bezpośredniej (referenda, wiece. konsultacjey zbliżone de 
modelu systemu politycznego Szwajcarii. Reprezentanci odmiany sociit 
demokratycz no-l liberalnej (5%) opowiadają się również za rów nowi: 
gą między własnością prywatną a uspołecznioną, rządami technokratów. 
powoływanych I odwoływanych drogą parlamentarną oraz pewnymi elemenli" 
mi państwa „opiekuńczego. - 

Zwolennicy modelu burzuazyjnego według koncepcji chrześcijańskiej 
demokracji lub liberalno-konserw atywnej wizji państwa stanowią łacznie IU 
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Odmianę chadecką. konserwatywną (49 *o) cechuje preterencju 
wielkiej i drobnej prywatnej własności środków produkcji i rządów technokra- 
tów. Jej zwolennicy opowiadają się za autonomicznością grupy rządzącej 
i znaczącą rolą Kościoła. | 

Przedstawiciele odmianykonserwatwno-liberalnej (Ś.1%0) opowia- 
daja się za preterencja wielkiej rdrobnej prywatnej własności srodków produkcji. 
rządami zawodowych polityków. demokracja parlamentarną oraz ogranicze- 
niem stery zabezpieczenia socjalnego. 

4670 srodowiska to „nieokreślona (anarchohberalna) mniejszość krytycznie 
nastawiona do wszystkich systemow wartosci politycznych. jednoznacznie nie 
akceptująca. ale 1 nie odrzucajaca zadnego systemu wartości. 

Występowanie takich orientacji odkryto drogą analizv preterowanych przez 
studentów wizji ładu politycznego. 

Określonym orienticjom towarzyszą rożne wzory izka w polityce. 
Można wyróżnić trzy typy takich wzorów: | 
— poddanńczy 
— poddańczo-uczesiniCzący 
— uczestniczący. 

Poddańczy wzór uczestnictwa w polityce odznacza się zrozumieniem mechani- 
zmów polityki, brakiem zainteresowania własnym w niej udziałem i skłonnością 
do wykonywania decyzyji politycznych. 

Poddańczo-uczestniczący stosunek wobec polityki wyróżnia się raczej dobrą 
znajomością mechanizmów polityki. zainteresowaniem osobistym. aktywnym 
w niej udziałem. przekonaniem. Że winno się czynnie uczestniczyć w jej 
- kształtowaniu. ale równocześnie poglądem (opartym na obiektywnych lub 
subiektywnych przesłankach). że kanały wpływu nu decyzje poli- 
tyczne są dla danej grupy. jednostki zablokowane. 

Uczestniczący wzór uczestnictwa w polityce polega na dobrej Znajomości 
mechanizmów polityki, zainteresowaniu polityką I aktywnym w niej udziale. 
Można w jego obrębie wyróżnić podtyp tzw. prosystemowy jak również podtyp 
tzw. kontestujący. | 

Wśród orientacji politycznych młodzieży studenckie 
dominuje model socjalistyczny z przewagą nurtu ma 
(w grupie wizji . „określonych )oraz tendencja anarcholiberalna. 

Wśród wzorów uczestnictwa w polityce przeważa typ 
poddańczo-uczestniczący. Jest on szczególnie charakterystyczny dla 
wariantu radykalnego reformistycznej odmiany modelu socjalistycznego. 


IV. Proponowane kierunki działań 


Młodzież studencka to grupa o nie wykorzy stanym potencjale retormators- 
kim. Socjalistycznemu kierunkowi rozwoju kraju może służyć — przede 
wszystkim — pozyskanie zwolenników orientacji socjalistycznej. reformistycz- 
nej. Podstawę do takiego twierdzenia daje oparty na socjalistycznych wartoś- 


ł 


149 


Jan Garlicki 


ciach aktywizm tej zbiorowości. Przy konstruowaniu nowego modelu socjalzni 
mogą być przydatni zwolennicy orientacji merytokratycznej. Mogą oni wnox. 
do życia społecznego takie wartości, jak: wiedza. wykształcenie. kwalilikacje. 
naukowe metody pracy. Warto także podejmować próby oddziaływania prz- 
najmniej na część erupy anarcholiberalnej. 

Szczegolnie istotne byłoby wyzwalanie aktywności przedstawicich poddan- 
czo-uczestniczącego typu uczestnictwa w polhtyce. Wymaga to niesieni 
subiektywnych i obiektywnych barier dzielących tę zbiorowość od parti. 
większości organizacji młodzieżawych 1 instytucji politycznych. 


1. W sferze ogólnospołecznej (ekonomicznej, politycznej i ideologicznej). 

Przełamywaniu barier blokujących aktywność. wyzwalaniu pozytywnego 
stosunku studentów do socjalistycznego systemu politycznego i stopniowego 
zjednywania dla programu parti najlepiej służyłyby: radykalna popraw 
Sytuacji ekonomicznej. widoczne efekty reformy "gospodarczej i popraw 
warunków bytu warstw inteligenckich. Studenci oczekują restrukturyzicj 
przemysłu. rozwiązania problemu mieszkaniowego, poprawy zaopatrzenia 
sklepów oraz wzrostu dochodów absołwentów szkół wyższych. 

Jeśli szybka poprawa w tym zakresie nie będzie możliwa (a wiele przesłanch 
wskazuje. że będzie to trudne). to tym większego znaczenia nabierają działana 
w sferze stricte politycznej. Szczególnie chodzi o zaawansowanie procesu 
demokratyzacji, rozwój koalicyjnego sposobu sprawowania władzy i stworzenie 
szerszych ram tormalnych dla ujawniającego się żywiołowo (i modyfikującego! 
pluralizmu społeczeństwa. Chodziłoby jednak o zmiany wyprzedzające. dokony: 
wane z inicjatywy partii. Zmiany spóźnione. zmiany tylko w sferze propagando: 
wych deklaracji, pogarszają jedynie sytuację. Mogą prowadzić do wzroslu 
nieufności. A stosowana w propagandzie retoryka stanie się kolejnym pustym 
zbiorem trazesów. 

Ważną kwestią jest sformułowanie (niezależnie od negatywnych dóświadczen 
w tym względzie) spójnej wizji organizacji życia społecznego. Nowe cz 
wymagają także nowej aksjologii, jawnego i krytycznego przewartościowaniu 
wszystkich wartości. 

Wszystkie te działania należy traktować jako uzupełniające się. a ni 
substytutywne. Brak postępu w tych dziedzinach będzie powodował rozszerzenk 
postawy poddańczo-uczestniczącej. a czasem nawet uczestnicząco-kontestul" 
cej. W życiu codziennym postawy będą przybierały formę biernego zaintereś” 
wania polityką, dalszej „specjalizacji”” działalności społecznej, atomizacji życi 
społecznego i niezadowolenia. Obiektywne względy będą powodowały. £ 
młodzież subiektywnie wyolbrzymiać będzie istniejące bariery aktywnoć 
politycznej. Spiętrzenie obiektywnych i subiektywnych trudności może — WKU 
ńcu — doprowadzić do żywiołowej eksplozji nastrojów niezadowolenia. 

2, W sferze procesów socjalizacji 

Radykalnie zerwać należy ze szkolnymi tradycjami depolityzacji młodzieży 
prowadzić trzeba działania służące zasadniczej reformie systemu eduka]! 
Cząstkowe a dokonywane ustawicznie zmiany przynoszą więcej strat ni 
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korzyści. Zabiegać trzeba o zwiększenie spójności procesów socjalizacji. W prze- 
ciwnym razie będą one nadal prowadziły do nie kontrolowanych konfliktów. 
Odejść trzeba_ od lansowanych w ostatnich latach (w różnych tormach) 
kontormistyczno-konserwatywnych wzorów koncentrowania uwagi młodziezy 
na wulgarnie pojmowanej konsumpcji. Duża część młodzieży studenckiej 
oczekuje propozycji intelektualnych. ideowych. Funkcjonalność orientacji poli- 
tycznych młodzieży studenckiej względem socjalizmu będzie wzrastała jesh 
zwalczane będą struktury świadomości potocznej w środowisku studenckim. 
Pozytywne efekty może przynieść kreowanie etosu ..naukowości . Deklaurowane 
wysokie zaufanie do naukowców jest pewnym symptomem. na podstawie 
którego można przewidywać powodzenie w takiej akcji. | 


3. W sferze ruchu młodzieżowego 

Pozytywne efekty może przynieść rozszerzenie plurahstycznego modelu ruchu 
młodzieżowego. Organizacje młodzieżowe, także te już istniejące. ogólnokrajo- 
we powinny zachować swoją samodzielność. W sensie programowym i organiza- 
cyjnym należy ją wręcz wzmacniać. Tylko wtedy będą miały szansę bycia 
autentycznymi. Muszą mieć prawo błędu. „nieposłuszeństwa ”, do radykalnego 
krytycyzmu. To umożliwi utrzymanie żywiołowo zachodzących procesów 
w strukturach systemu, przyczyni się do jego rozwoju, a zarazem rozwoju 
socjalistycznych, postępowych orientacji wśrod Poz: 
szłej inteligencji. 

Rozważając kwestie modelu ruchu Aidegalóćć go kształtowania mechanizmów 
jego działania warto zwrócić uwagę szczególną na podgrupę zwolenników 
orientacji socjalistyczno-reformistycznej. Trzeba podjąć działania znoszące 


"subiektywne i obiektywne bariery aktywności tej zbiorowości. Rozważyć należy 


utworzenie nowej organizacji studenckiej o charakterze społeczno-kulturalnym. 
która mogłaby grupować zwolenników opcji postępowej. Organizacja ta 
powinna mieć charakter nie sformalizowanego ruchu społecznego podejmujące- 
go problemy globalne i wyzwania. rozwojowe współczesnego Świata. Powinno 
być w niej miejsce do nieskrępowanej ekspresji poglądów politycznych i ich 
konfrontacji. Takie działania mogłyby zmienić dominujący w tej grupie typ 
poddańczo- -uczestniczący na typ uczestniczący. 

Spore, a nie wykorzystane możliwości tkwią w ZSP. Organizacja ta powinna 
śmielej podjąć w swej działalności problemy politycznej reprezentacji interesów 
studenckich. Bezkompromisowe wyrażimie poglądów środowiska studenckiego 
i konsekwentna prezentacja swojego zdania w sprawach ogólnospołecznych 
winny przyczynić się do osiągnięcia przez tę organizację tożsamości politycznej. 
Zrzeszeńie musi być realnym partnerem władz. Partnerem, który w radykalny 
sposób walczy o realizację grupowych interesów środowiska. 

Rozstrzygnięcia wymagają również problemy NZS. Celowe wydaje się 
zarejestrowanie tej organizacji. 

Pozytywy, które można byłoby osiągnąć poprzez rejestrację NZS: 

— unormowanie sytuacji: tj. spowodowanie. że NZS będzie funkcjonowało na 
zasadach formalnych podobnych do innych organizacji, co doprowadziłoby 
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— ż czasem — przynajmniej część jego ogniw do respektowania reguł działania 
przestrzeganych przez inne związki młodzieży (zakończenie ery „jesteśmy nie 
zarejestrowani. więc formalnie nas nie ma. a skoro nas nie ma to wszystko nam 
wolno "). | 

— wprowadzenie jawności życia wew NĄtrZOrgANiZACYJNCgO 1 zdemokratyzowa: 
nie procesów wyborczych. | 

— poddanie działalności NZS kontroli społecznej i ocenie (studentów. środowi 
ska akademickiego. władz uczelm. innych organizacji). 

— kształcenie potencjalnych kadr ruchów alternatywnych w sposób demokra- 
tyczny I w przyzwyczajeniu do normalnych kontaktów z innymi podmiotami 
polityki. co rozwijałoby parlamentarne formy kultury politycznej (sprzyjało 
kształtowaniu konstruktyw nej opozycji). 

Przy tak ukształtowanym. silnie spluralizowanym. modelu ruchu studenckie: 
go innego charakteru nabrałby samorząd studencki. Mógłby stać się wolnym od 
stronniczości przedstawicielem studentów. Nie musiałby zaspokajać nie speł: 
nionych aspiracji politycznych młodzieży studenckiej, a mógłby służyć sprawom 
doskonalenia dydaktyki. problemom naukowym i socjalno-bytowym na uczelni. 
Należałoby wówczas rozszerzyć jego kompetencje. Samorząd studencki mógłby 
także odgrywać rolę mimi parlamentu uczelni. w którym spotkaliby się przedsia- 
wiciele różnych organizacji młodzieżowych i orientacji politycznych. Stałby się 
wtedy szkołą demokracji I uczestniczącej kultury politycznej. 


Przypisy 
| 
(1) Budania Ośrodka Badan Społecznych ZSP. a w szczególności: ZSP w opinii młodzież) 
akndepuckiej z maja 1986 r.: J. Garhcki. Kultura polityczna młodzieży studenckiej, raport z badan 
zrealizowanych w roku akademickim 1985 86 oraz Opinie studentów nt. modelu ruchu studenckiego 
z maja 1988 r. 
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Poglądy Róży Luksemburg 
na rozwój historyczny 
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ó 

Róża Luksemburg. wybitna rewolucjonistka. a zarazem niepospolita autorka 
należąca do lewicowego nurtu ruchu robotniczego. nie znalazła dotąd należnego 
jej miejsca w panoramie myśli marksistowskiej. U wielu ludzi wiedza o niej 
Sprowadza się do tego, że była „„orłem rewolucji (jak ją nazwał Lenin) oraz że 
popełniała błędy w swych koncepcjach 1 wynikających z nich działaniach 
politycznych. Dodatkowo na gruncie polskim, w związku z niedocenianiem 
przez Różę Luksemburg dążenia również mas ludowych do niepodległości. takie 
karykaturalne spojrzenie na jej działalność miało dodatkowe podłoże. W okresie 
dogmatyzacji, a nawet sakralizacji wypowiedzi Marksa, Lenina 1 — w najwięk- 
szym stopniu — Stalina, wszystkie niezgodne z tymi wypowiedziami poglądy 
zostawały a limiine opatrywane mianem niesłusznych. niedostatecznie uzasadnio- 
nych czy „„rewizjonistycznych. Wystarczyło zatem. iż Róża Luksemburg nie 
zgadzała się w niektórych sprawach z Leninem czy bolszewikany. że próbowała 
rozwijać mniej opracowane przez Marksa fragmenty jego mysl ekonomicznej. 
aby rzucać na nią dwuznaczne epitety nieprawomyślności. Nie próbowano jej 
jednak całkowicie wyrzucać poza nawias myślicieli marksistowskich. Lenin nie 
miał wątpliwości, że Róża Luksemburg była marksistką. Nazwał ją nawet 
przedstawicielką nie tylko rewolucyjnego proletariatu. lecz również ..niesfałszo- 
wanego marksizmu (1). 

Dopiero pod wpływem Stalina rozpowszechniło się ukute w Niemczech 
pojęcie „luksemburgizmu” jako synonimu zespołu błędnych poglądów, czyli 


„Czegoś stojącego eo ipso poza marksizmem. Zwłaszcza w tekście zatytułowanym 


„O pewnych zagadnieniach historii bolszewizmu” z 1930 r. Stalin uczynił z Róży 
Luksemburg jednoznacznego przeciwnika bolszewików. Takie samo stanowisko 
upowszechniło się wśród stalinowskiego nurtu w Komunistycznej Partii Polski. 
co najwyraźniej doszło do głosu w cyklu artykułów Jerzego Rynga (Herynga) 
z lat 1932—33 „Luksemburgizm w kwestii polskiej”, opublikowanych w „„No- 
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wym Przeglądzie . Oczywiscie istniały i istnicja także na gruncie literalun 
niemarksistowskiej tendencje przeciwstawiania Róży Luksemburg Marksow 
czy Leninowi. tak Jak przeciwstawia się nieraz Engelsa Marksowi. Marks 
Leninowi. „młodego Marksa Marksowi ..dojrzałemu” id. Wyłączanie Róży 
Luksemburg poza nawias nurtu marksistow skiego przez samych marksistow czy 
ludzi uznających się za marksistów ułatwia. rzecz jasna. takie przeciwstawienie. 

Co zatem czynić? Przede wszystkim zerwać z traktowaniem Marksa i Lenina 
(bo już w mniejszym stopniu Engelsa) za nieomylnych, tzn. takich myślicieli 
których poglady uznaje się za jedyny punkt odniesienia. To zerwanie jós 
konieczne. tym bardziej że do dzis w wielu probach nowego odczytania myli 
Róży Luksemburg co najwyżej włącza się ją do nurtu marksistowskiego. zawye 
jednak z takim czy innymi błędami. Nie oznacza to. że z dorobku Róż 
Luksemburg należy zaakceptować wszystko. że wszystko się ostało. Choda 
natomiast o to. aby przyznać. że błędy popełniali również Marks i Lenin (o 
Stalinie tu nie wspominam. bowiem był on tałszerzem poglądów Lenina. ktore 
odpowiednio spreparowane przedstawił jako zarazem własne i leninowskie). 
Róży Luksemburg należy się więc równoprawne miejsce wśród koryfeuszy myśl 
marksistowskiej bez koniecznego podkresłania, że popełniała w takich to 
a takich sprawach błędy. Nie była ona jedynie płomienną rewolucjonistka 
niezbyt dokładnie oceniającą sprawy, Jak wiadomo, w kwestii losów kapitaliz- 
mu. co widać z perspektywy czasu. mylili się wszyscy wybitni marksiści nurtu 
rewolucyjnego. W tym względzie historia więcej racji przypisać musiała Owcze 
nym „rewizjonistom ”. z którymi tak aktywnie polemizowała Róża Luksemburg. 
Nie dotyczy to jednak samej istoty teorii. 


l. * 


W teorii materializmu historycznego wyróżnić można i należy (podkreślam. że 
należy. bowiem czyni się to rzadko) różne poziomy ogólności. Wynika z tego 
oczywista konsekwencja. iż twierdzenia prawdziwe (czy lepiej: względnie praw: 
dziwe) w obrębie jednego poziomu mogą tracić tę cechę na innych poziomach. 
Np. twierdzenie o tym. że w skali całego procesu historycznego reprodukcja 
materialnych warunków życia ma znaczenie decydujące dla przemian w innych 
jego dziedzinach nie oznacza. że we wszystkich fragmentach procegu historycz: 
nego. a tym bardziej we wszystkich konkretnych przebiegach tego proces. 
decydujący jest czynnik ekonomiczny. Niezdawanie sobie sprawy z konieczność! 
takiego rozwarstwiania poglądów na proces historyczny było i jest powodem 
ogromnego zamieszania interpretacyjnego. | i 

Nie ulega wątpliwości. że w odniesieniu do pojmowania rozwoju społecznego 
czy (co oznacza to samo) historycznego najistotniejszą kwestią jest wskazanie ni 
to. jak dany autor inierpreluje rolę człowieka i jego działań w procesie 
historycznym. Do czasów odkrycia przez Marksa materialistycznego pojmowi: 
nia dziejów w »zelkie koncepcje procesu historycznego, wszelkie filozofie dziejów 
można było umiejscowić na,lini przebiegającej od fatalizmu (skrajnego. 
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przyrodniczego czy metafizycznego determinizmu) do wołuntaryzmu. Fatalizm 
oznaczał (1 oznacza) przypisywanie podstawowej roli sprawczej w procesie 
historycznym czynnikom. na które człowiek nie ma wpływu (jak środowisko 
naturalne, siły nadprzyrodzone w rodzaju opatrzności boskiej. „„żelazne” prawa. 
„duch absolutny” mtd.). zaś woluntaryzm — oddanie w tym procesie decydującej 
roh autonomicznej woli ludzkiej. Oczywiście różne koncepcje rzadko występo- 
wały w formach skrajnych, często w różnego rodzaju mieszankach fatalizmu 
i wolurtaryzmu. | 

Na gruncie koncepcji pozamarksowskich (podkreslam, że chodzi o mark- 
sowskie, a nie określane jako marksistowskie, bo w tym ostalnim przypadku 
sytuacja jest bardziej skomplikowana) sytuacja taka istnieje do dzis, równicz 
obecnie koncepcje procesu historycznego można umiejscowić na konunuum 
rozciągającym się od fatalizmu do wolunturyzmu. Koncepcją o charakterze 
fatalistycznym jest na przykład treudyzm w histori, poglądy rozwijane przez 
Althussera. Marks natomiast zaproponował koncepcję: która nie mieści się na 
owej linii biegnącej od tatalizmu do woluntaryzmu., lecz jest oryginalnym ujęciem 
uwzględniającym zarówno aktywną rolę człowieka w tworzeniu historii, jak 
i określone zdeterminowanie ludzkich decyzji i działań(2). 

Trzeba tu przypomnieć. że według Marksa punktem wyjścia procesu history- 
cznego jest działanie ludzkie (jednostek. grup. klas. instytucji itd.) inspirowane 
chęcią osiągnięcia przez człowieka (społeczeństwa ludzkie) jakichś celów. 
Podstawowe wśród nich znaczenie mają cele materialne (trzeba jeść, ubierać się. 
mieszkać itd., by móc w ogóle działać) i cele dotytzące zaspokojenia podstaw 
Statusu społecznego. Ludzie jednakże nie działają swobodnie. tak jak chcą. 
Mogą świadomie kształtować dzieje. co jednak ograniczone jest istniejącymi 
warunkami obiektywnymi. czyli — inaczej mówiąc — rezultatami globalnymi 
poprzednich działań. Chcąc osiągać cele trzeba. rzecz jasna, owe obiektywne 
warunki brać pod uwagę. 

Marks, przypomnijmy. zaklada. że człowiek jest istotą racjonalną, co nie 
oznacza, iż racjonalizm ten pojmuje w sposób skrajny. Wynika z tego. że dla 
działania właściwego, tzn. racjonalnie dążącego do uzyskania założonych 
rezultatów. ważna jest wiedza o warunkach działania. Wraz ze wzrostem tej 
wiedzy. jak podkreślają Marks i Engels, wzrasta stopień świadomego tworzenia 
przez człowieka historii. Staje się ona w coraz większym stopniu procesem 
„ludzkim”, a nie tylko swego rodzaju siłą zewnętrzną w stosunku do człowieka. 
W sposób niezwykle lapidarny Marks ujął tę podstawową cechę swej teorii 
procesu historycznego poprzez zwrócenie uwagi na tworzenie przez człowieka 
historii, lecz tworzenie humanistyczne. a nie przyrodniczo determinowane. 
Uczynił to w znanym fragmencie z „Osiemnastego Brumaire'a Ludwika 
Bonaparte ': „Ludzie sami tworzą swoją historię, ale nie tworzą jej dowolnie, nie 
w wybranych przez siebie okolicznościach, lecz w takich, w jakich sie bezpośred- 
nio znaleźli, jakie zostały im dane i przekazane '(3). Interpretując idee Marksa 
Engels formułował tę myśl następująco: ..Ludzie tworzą własną historię, bez 
względu na jej wynik. w ten sposób, że każdy dąży do własnych. świadomie 
zamierzonych celów, a historia stanowi właściwie wypadkową tych wielu dążeń 
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działających w rozmaitych kierunkach oraz ich wielorakiego oddzia wani na 
świat zewnętrzny (4). | | 

Jesh dla Marksa 1 Engelsa historia jest procesem przede wszystkim ludzkim 
jako głobalnv etekt świadomych dziułan dokonujących sę w okreslonwh 
warunkach obiektywnych. to owe warunki tworzą pewne ramy działania. czyli 
pewną pulę mozhwych alternatywnych działan. W ten sposob strona subiektw: 
na procesu historycznego jest rzeczywiście powiązana ze stroną obiektywną. 
Poglądy Marksa nie są zatem ani złagodzonym fatal zmem. ani utemperowimm 
woluntaryzmem. lecz — jak powiedziano — stanowiskiem przezwyciężajdćm 
słabości jednego I drugiego punktu widzenia. 


Jak wiadomo, ta oryginalna filozofia dziejów cić poddana w okrese 
rozpowszechnionego pozytywizmu pozytywistycznej reinterpretacji. która na: 
dała jej cechy mniej czy bardziej skrajnego determinizmu przyrodniczego. 
Poddana została także idącej w tym samym kierunku wulgaryzacji. na co 
wpłynęły przede wszystkim względy propagandowo-szkoleniowe. Znacznie 
bardziej przemawiała do potocznej świadomości ideologicznej nauka głoszdu 
nieuchronność zwycięstwa socjalizmu. 1 to zwycięstwa zakodowanego w całym 
przebiegu dotychczasowej histori. aniżeli subtelne wywody na temat uwarunko- 
wań ludzkiego działamia. Ponadto taka. odwołująca się do praw natu 
przyrodniczych koniecznośc!. interpretacja wydawała się bardziej naukowa. 
Rzecz ułatwiał fakt. ze ant Marks. ani Engels nigdzie w sposób całosciow) 
i usystematyzowany swej koncepcji nie wyłożyli. Aby głębiej ją zrozumie. 
należało oczywiście dokonywać interpretacji wnikającej do samych założeń 
najogólniejszej płaszczyzny teorii materializmu historycznego. oddającej „dur 
cha całej marksowskiej koncepcji. 

Jedynie nieliczni marksiści dokonali takiej interpretacji. tzn. potrafili uchwe 
cić istotę marksowskiej filozofii historii. Należą do nich przede wszystkim Lenm 
oraz Róża Luksemburg. Tak pozostało niemal do dziś, zwłaszcza w kriu 
Lenina. bowiem administracyjne zdogmatyzowanie marksizmu w Ślad u 
rozwojem stalinizmu i osobistej interwencji Stalina w tych sprawach zahamowi 
ło jakiekolwiek możliwości poszukiwania wychodzącego poza narzucony sche- 
mat. Był to zas czy Jęst schemat. w którym w zależności od politycznej ch 
propagandowej potrzeby odwoływano się bądź do żelaznych koniecznosi 
historycznych. bądz do woli człowieka (tzn. władzy). Oczywiście w schemicić 
tym miejsca „na alternatywne możliwości historyczne nie ma. Nadaje to 
wywodom Roży Luksemburg dodatkowy walor aktualności teoretycznej. 

Warto przypomnieć, że zarówno Róża Luksembure. jak i Lenin byli autorani 
artykułów jednakowo zatytułowanych: „Karol Marks”. Luksemburg opubliko* 
wała swój artykuł w 1903 r. w ..„Vorwirts" oraz w „.Przeglądzie Socjaldemokrity" 
cznym” (organie SDK PiL wydawanym wówczas w Berlinie). zaś Len w 193 
(artykuł był napisany rok wcześniej). Tekst Róży Luksemburg miał bardzkj 
okolicznościowy charakter. gdy to. co napisał Lenin. było bardziej systematycz 
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nym. choc skrotowym. przedstawieniem podstawowtch poglądów Marksa. Jest 
niezwykle interesujące I ważne naukowo. jakiej autorzy owych tekstów dokonali 
selekcji w przedstawianiu pogladów Marksa. co uznali za najważniejsze” 

Otóż w obu tekstach wyraźnie wysuwa się na czoło aktwwistyczna. tzn. ani 
fatalistyczna, ani woluntarystyczna. interpretacja rozwoju historycznego. ..L.u- 
dzie sami tworzą swoją historię — wykładajac mysli Marksa stwierdza Lenin 
— |ecz co okresla motywy ludzi. a mianowicie mas ludzkich, co wywołuje starcia 
sprzecznych rider i dążeń. jaki jest całokształt wszystkich tych starc ogółu 
społeczenstw dźkich jakie są obicktywne warunki wytwarzania materialnego 
życia, tworzące podstawę całej historycznej działalności ludzi. jakie jest prawo 
rozwoju tych warunków — na wszystko to zwrócił uwagę Marksi wskazał drogę 
do naukowego badania historii jako jednolitego. prawidłowego w całej swej 
olbrzymiej różnorodności i sprzeczności procesu (5). 

Róża Luksemburg wskazuje natomiast. że podstawą całej koncepcji Marksa 
Jest materialistyczne pojmowanie historii w ogóle i teoria rozwoju kapituistycz- 
nego w szczególności, W teorii tej podstawowa jest kwestia stosunku bvtu 
t myślenia, czyli strony obiektywnej i subiektywnej procesu historycznego. Róża 
Luksemburg wskazuje. że rozwój socjalizmu daje możliwość „zharmonizowania 
historycznych torm bvtu ze świadomością społeczna (6). Zdawała sobie ona 
sprawę, że między ludzkimi działaniami. ktore są wiedzione okreslonymi celami. 
a użyskiwanymi rezultatami istnieje sprzeczność. / noszenie tej sprzeczności jest 
przekształcanaem się historii jako procesu żywiołowego w proces humanistyczny. 
tak jak jest to ujęte u Marksa. 

„Dzięki zatem myśli Marksa — pisała Róża L uksemburg — ludzkość po raz 
pierwszy odkryła tajemnicę swego procesu społeczneg eo. Dalej zas odkrycie praw 
rozwoju kapitalistycznego wskazało również drogę. którą społeczeństwo prze- 


_ chodzi ze swego żywiołowego. nieświadomego okresu. kiedy tworzyło historię 


swoją. jak tworzą pszczoły swoje komorki woskowe. do okresu historii 
świadomej. celowej. prawdziwie ludzkiej (podkreslenie R. Luksemburg). 
kiedy wola społeczeństwa I jego czyny > raz pierwszy zostają zharmonizow: d- 
ne (7). 

Uświadamianie procesu tworzenia przez iódźi histori. czyli Acókczi Hcanie jej 
w proces humanistyczny. uzależnione jest u Róży Luksemburg. podobnie jak 
u Marksa, od wiedzy tych. którzy historię tworzą. Niczbędne dla walki 
proletariatu jest przede wszystkim poznanie ..praw obiektywnego rozwoju 
historycznego”. Owe ..prawa" Róża Luksemburg rozumie wszakże nie w sposob 
fatalistyczny. lecz jako swego rodzaju tendencje. chociaż terminolotvia jej. 
podobnie a Lenina. nie jest w tym.względzie jednoznaczna. W kontekś- 
Cie wypowiedzi Lenina. walczącego z wszelkimi „„koniecznościami  historyczny- 


mi, „kołami historii” I przeciwstawiającego się oskarzeniom marksizmu o fata- 


lizm „prawa”, nie będziemy jednak interpretować fatalistycznie Tak samo 
czynić należy również w odniesieniu do Róży Luksemburg. Prawa są dla niej 
zarówno tendencjami rozwojowymi osadzonymi w poprzednim rozwoju historv- 
cznym. jak i narzędziami heurystycznymi. Pozwalają one (tzn. ich znajomość) 
wejrzeć w głąb zjawisk, a nie pozostawać na ich powierzchni 1 tym samym 
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uzyskać — jak pisze Róża Luksemburg — ..zdolność dopasowywania naszj 
polityki do nowych wjawisk życia politycznego, jak na przykład do polihk 
światowej. a przede wszystkim oceniania jej (8). „Jest to — dodaje — poznank 
kierunku procesu ekonomicznego ! politycznego w społeczenstwie... Przed 
Marksem — pisała Róża Luksemburg — istniała polityka burżuazyjna uprawie 
na przez robotników i istniał socjalizm rewolucyjny. Ale dopiero od Marku 
i dzięki Marksowi istnieje socjalistyczna polityka robotnicza 
(podkreślenie R. Luksemburg), która jest zarazem w pełnym znaczeniu lego 
słowa rewolucyjną polityką realną (podkreślenie R. Luksem: 
burg) (9). Polityka realna, do której — rzecz jasna — należy również działalnoś 
na rzecz rewolucji. to taka polityka, która stawia sobie realne cele. czyli „lylke 
cele możliwe do osiagnięcia (10). 

Jak podkreśla Luksemburg. nauka Marksa przerwała „nić badań burżudzy: 
nych” w sensie jedynego ciągu teoretycznego. wyzywając tym samym ..naukę 
burżuazyjną do obalenia ..nauki marksowskiej . Nauki marksowskiej ne 
traktuje ona jednak — dodajmy — jako czegoś stałego. niezmiennego. skody 
kowanego w danej raz na zawsze liczbie twierdzeń. Przeciwnie. nauka Marku. 
jak wszystko w historii, ma charakter historyczny, nie może być więc wieczna 
„Nauka ta. na wskros historyczna, rości sobie sama prawo bytu — podkreśli 
Luksemburg — tylko na pewien czas ograniczony. Nauka ta. na wskro 
dialektyczna. nosi sama w sobie najpewniejszy zarodek swego zaniku(lli 
Przejdzie ona do historii ..r a zem (podkreślenie autorki) z panującym porząć: 
kiem społecznym '(12). R. Luksemburg wyróżnia jednakże w nauce marksow* 
kiej jej część metodologiczną (,,metodę badania historycznego”, której — jak 
można sądzić z kontekstu — przypisuje bardziej uniwersalny charakter). 

Wskazując teoretycznie na rolę wiedzy w wałce politycznej, Róża Luksemhury 
stale się do niej odwołuje. Ceni zwłaszcza naukę historyczną, stwierdzając mn. 
że „historia jest zawsze największą mistrzynią polityki”(13). Jej wywody, często 
polemiczne, są przesycone tego rodzaju stwierdzeniami. 


ll. 

Wskazując na tworzenie przez ludzi historii jako na jeden z podstawowith 
wskażników ogólnej teorii rozwoju kistorycznego, Róża Luksemburg podkreśli. 
podobnie jak Lenin, że do głównych odkryć Marksa należy zwrócenie uwag 
wśród tworzących historię, na klasy. a w odniesieniu do walki o nowy ustrt) 
społeczny na klasę robotniczą. Marks — pisała — „odkrył nowożytną klasę 
robotniczą jako kategorię historyczną, tj. jako klasę z określonymi historyczny: 
mi warunkami bytu i prawami rozwoju (14). | 

Marks. podkreśla Luksemburg, wskazał na to, że „„realna polityka proletari: 
tu jest jednak również rewolucyjna przez to, że wszystkimi swymi dążeniani 
częściowymi w ich całości przekracza ramy istniejącego porządku, w którym 
działa, przez to, że świadomie uważa siebie tylko za wstęp do aktu, który uczy 
ją polityką panującego i rewolucjonizującego proletariatu "(15). 
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Rzecz jasna, zwrócenie uwagi na rolę klas w społecznych i indywidualnych 
działaniach tworzących historię należy — jak powiedziano — do ogólnej teorii: 
jest jednak zarazem pomostem do konstruowania scenariuszy walki klasowej 
o zmianę świata. Nieprzypadkowo jako motto do swego tekstu o Marksię 
wybrała Róża Luksemburg 11 tezę Marksa o Feuerbachu. mówiącą o koniecz- 
ności nie tylko objaśniania. lecz również zmieniania świata. 

Ten jednak aspekt nie należy do mego wywodu. Nałeży don natomiast 
problem. ktory w kontekście działań klas w tworzeniu histori przewija Się 
konsekwentnie w tekstach Luksemburg. mianowicie problem mechanizmu 
działania klas, zwłaszcza klasy robotniczej. Jest to przede wszystkim problem 
organizacji działania klasy, problem partun politycznej. przywódców i roli 
szeregowych członków klasy (mas). Otóż Róża. często w polemice z Leninem 
I bolszewikami, konsekwentnie podkreślała konieczność uspołecznienia działa|- 
ności. aktywności mas. konieczność procesu demokratyzacji działania klasowe- 
go. Nie można — podkreślała — przeceniać stopnia możliwości świadomego. 
tzn. eliminującego żywiołowe procesy (spontaniczne działania), tworzenia 
historii, bowiem sukcesem kończyć się może jedynie działanie świadomie 
sterujące procesem historycznym, które nie przeciwstawia się owym żywiołowym 
czy spontanicznym procesom. lecz je w możliwy do osiągnięcia sposób ukierun- 
kowuje. Żywiołowymi procesami są masowe działania ludzkie motywowane 
przez określone obiektywne warunki życia. 

Róża Luksemburg w szczególności przeciwstawtała się przesadnemu akcento- 
waniu roli czynnika subiektyw nego w tworzeniu dziejów. Jak wiadomo. 
prowadziło to do woluntaryzmu i do narzucania masom rozwiązań uznanych za 
słuszne przez jednostki czy wąskie grona osób. Nader instruktywny — także 
w kontekście teorii procesu historycznego — jest artykuł Róży Luksemburg 
z 1904 roku pt. „Zagadnienia organizacyjne socjaldemokracji rosyjskiej”. M.in. 
polemizuje tu ona z Leninem w kwestii centralizmu. przeciwstawia się potrakto- 
waniu* centralizmu w działaniu, który w takich czy innych konkretnych 
warunkach może być niezbędny i przynosić oczekiwane rezultaty, jako dogmatu 
marksistowskiego. 

Zdaniem Luksemburg. „.centralizm to hasło nie wyczerpujące nawet w przy - 
bliżenfu treści historycznej i i osobliwości socjałdemokratycznego typu organiza- 
cji [...]: marksistowskie pojmowanie socjalizmu w żadnej dziedzinie, również 
w dziedzinie spraw organizacyjnych. nie da się wtłoczyć w zastygłe formuły (16). 
Przeciwstawiała się też zastygnięciu schematu organizacyjnego, nazwanego 
przez siebie ultracentralistycznym. Scharakteryzowała go pisząc. że podstawowa 
zasada „bezwzględnego centralizmu” .,polega z jednej strony na ostrym 
podkreślaniu i wyodrębnianiu zorganizowanego oddziału prawdziwych i czyn- 
nych rewolucjonistów spośród otaczającego ich co prawda nie zorganizowane- 
go. ale rewolucyjno-aktywnego środowiska; z drugiej strony — na surowej 
dyscyplinie i bezpośrednim, decydującym. określonym wmieszaniu Się mechani- 
zmu centralnego do wszystkich przejawów życia lokalnych organizacji partyj- 


„nych”(17). 


Autorka wskazuje, że socjaldemokracji „.w ogóle właściwy jest silny pęd do 
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centralizmu”, bowiem powołana ona została do reprezentowania w ramach 
danego państwa wspólnych interesów proletariatu jako klasy. do działania 
w skali ogolnej. Oczywiście. socjaldćmokratyczna partia nie może być ani 
klubem dyskusyjnym. ani „.federacyjnym konglomeratem niezliczonej ilosci 
oddzielnych organizacji”. lecz ..jednolitą zwartą paru”. W toku przygotowywa: 
nia rewolucji „.ostre odgrodzenie od masy ludowej ludzi przeznaczonych do tej 
określonej akcji było wprost niezbędne do powodzenia zadania”: jednakże tvłko 
wtedv. gdv szło o spisek rewolucyjny typu blankistowskiego. © 
Tymczasem w walce o socjalizm (..akcji socjaldemokratycznej ”) konieczne jest 
narastające uświadomienie mas. Orzanizacja I uświadomienie celów działania a 
„różnymi stronami tego samego procesu . Tworzenie historii jako procesu coraz 
bardziej świadomego nie może być pozostawione tylko działaczom. ..Już z tego 
chociażby — stwierdzała Luksemburg — wynika. że centralizacja socjaldemok: 
ratyczna nie może opierać się na ślepym posłuszeństwie ani na mechanicznym 
podporządkowaniu się bojowników partyjnych ich władzy (podkreślenie 
autorki) centralnej i że z drutlej strony między już zorganizowanym w trwale 
kadry partyjne jądrem świadomego swych interesów klasowych proletariat 
a już ogarniętą przez walkę klasową. znajdującą się w procesie uświadamiiania 
klasowego. przylegającą warstwą proletariatu nigdy nie można wznieść nieprze- 
bytego muru (18). . | | 
Zastanawiając się nad rewolucyjnym działaniem grupowym. takim. w którym 
nie byłoby niebezpieczeństwa woluntaryzmu (tego określenia. rzecz jasna, nie 


używa). R. Luksemburg wprowadza pojęcie teoretyczne „samocentralizmu 


(Selbstzentralismus') oznaczające panowanie większości członków grupy 
wewnatrz grupy (w tym: organizacji partyjnej). Do tego stanu można dojx 
jedynie w toku procesu samouświadamiania mas. Była ona zdania. że w przypad- 
ku. gdy takiego uświadomienia jeszcze w dostatecznym stopniu nie ma — (Zn. 
gdy nie ma możliwości wprowadzenia centralizmu uświadomionego. tąki Zaś 
centralizm jest pewną tendencją”. a nie czymś, co można po prostu wprowadzić 
— nie jest uprawnione tworzenie centralizmu ..na razie”. Nie można ..na razie 
oddawać ..samowładztwa do rąk centralnej władzy partyjnej. „Publicznej 
kontroli mas robotniczych nad tym. co robią 1 czego nie robią organy pasżyjne . 
nie można by zastąpić z takim samym skutkiem przez odwrotną kontrolę 
Komitetu Centralnego nad działalnością rewolucyjnego proletariatu (19). - 

„Przez wszechwiedzącą 1 wszechobecną opiekę Komitetu Centralnego 
—_ stwierdzała Różu Luksemburg — zdaje się przemawiać ten sam Su 
biektywizm (podkreślenie autorki). który już niejednego figla spłatał myśli 
socjaldemokratycznej w Rosji. Śmieszne są zaiste łamańce, jakie lubi czasem 
prezentować historu szanowne indywiduum ludzkie w procesie własnego 
rozwoju historycznego. Zdławione i zdeptane przez absolutyzm rosyjski ja” 


mści się na tym. że w swej mysli rewolucyjnej sadza się samo na tronie i ogłasza się 


za wszechwładne — w postaci komitetu spiskowego w imieniu nie istniejącej 
«woli ludu» (20). Gdy z kolei powstaje już ruch robotniczy, wówczas znów .JA 
rewolucjonisty „Maję pospiesznie na głowie i ogłasza się znów za wszechmocnego 
sternika historii — tym razem we własnym majestacie komitetu centralnego 
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socjaldemokratycznego ruchu robotniczego (21). W tym kontekscie Roza 
wypowiada swe znane słowa: ..Błędy popełniane przez prawdziwy rewolucyjny 
ruch robotniczy są historycznie bez porównania bardziej owocne I wartościowe 
od nieomylności najlepszego «komitetu centralnego» (22). 

+ Wątek walki teoretycznej. a jeszcze bardziej praktycznej. w politycznej 
polemice z wołuntaryzmem (subiektywizmem) historycznym był jednym z głów- 
nych motywów myśli Róży Luksembury. Urzeczywistnienie celu. jakim jest 
socjalizm polegający na procesie uspołeczniemia. wymaga uspołecznionego 
działania, w sposob realistyczny biorącego pod uwagę obiektywne tendencje. 
czyli opierającego się na możliwie jak najbardziej prawomocnej wiedzy. 

W tym kontekście warto dodać. że do problemów działania rewolucyjnego. 
które tu traktujemy jako przykład tworzenia przeź ludzi historii. Luksemburg 
— rownież w polćmice z bolszewikami — wróciła już po zwycięstwie Rewolucji 
Październikowej w 1918 r. w nie dokończonej pracy, którą zatytułowano już po 
śmierci autorki ..W sprawie rosyjskiej rewolucji” (..Żur russischen Revolution"). 
Witając rewolucję z całym entuzjazmem. Róża jednocześnie przestrzegała przed 
działaniami przeciwstaw nymi niezbędnemu dla racjonalnego działania procesa- 
mi uspołeczniania i uświadamiania (samouświadamiania) mas. Przyznając. Że 
szczególna sytuacja wymagała szczególnych środków. podkreślała jednak. że 
„najbardziej niebezpieczna rzecz zaczyna się wówczas. gdy z konieczności robi 
się cnotę i ..gdy w ywołaną przez szczególne warunki taktykę ukształtowuje ję 
w przedstawioną Jako wzór do naśladowania teorię (23). 

Luksemburg nie przeciwstawiała się koncepcji dyktatury proletariatu jako 
instytucji zbiorowego działania, lecz podkreślała. że „historycznym zadaniem 
proletariatu jest na miejsce demokracji burzuazyjnej stworzyć demokrację 
socjalistyczną ”, nie zaś znosić demokrację w ogóle. Taka dyktatura .„.musi być 
dziełem klasy (podkreślenie autorki), a nie małej. kierującej mniejszości 
w imieniu klasy. znaczy to. że musi ona krok po kroku wypływać z aktywnego 
uczestnictwa mas. pod ich bezpośrednim wpływem stać. podlepać kontroli 
publicznej. wynikać z rosnącego politycznego uświadomienia mas ludo- 
wych”(24). Krytykowała w związku z tym ograniczenie wolności prasy. 
wymiany poglądów. spętania aktywnosci przez terror itd. Z historycznej 
perspektywy nie trzeba podkreślać. że racja była po stronie Róży Luksemburg. 
Oznacza to. że z założeń teoretycznych dotyczących procesu historycznego 
wyciągała ona prawidłowe wnioski praktyczne. które konkretny proces history- 
czny pozytywnie werytikował. 


Iv. , 


Na zakończenie przytoczymy. „że o ile w najogolniejszej warstwie poglądy 
Róży Luksemburg nie tylko ostały się. lecz w postaci praktycznych wniosków 
okazały się wysoce przewidujące. o tyle w odniesieniu do mniej ogólnych 
poziomów jej rozważań sprawa owej weryfikacji historycznej przedstawia się 
różnie. Róża Luksemburg. jak wiadomo, nie zawahała się poddać krytycznej 
analizie „Kapitał ” Marksa, choć — jak stwierdziliśmy — nie przestawała czuć się 
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jego uczennicą. W swej najwaźZniejszej pracy teoretycznej pt. „Akumulacja 
kapitału”. opublikowanej w 1913 r., zajęła się różnymi, nazwijmy je nieklasycz 
nymi. żródłami rozwoju kapitalizmu (akumulacji i realizacji kapitalistycznej 
produkcji). a przede wszystkim różnymi Zródłami tworzenia efektywnego 
popytu niezbędnego dla ekspansji kapitalistycznej. Wskazywała na możliwość 
przełamywania barier tej ekspansji przez szukanie zbytu w krajach niekapitalis- 
tycznych, przez militaryzację I inne działania aparatu państwowego. I tu historia 
przyznała jej rację. Okazało się bowiem. że autorka tych tez wyprzedzała 
koncepcje rozwijane później m.in. przez Maynarda Keynesa i Michała Kaleckie- 
go(25). Rozszerzało to znacznie koncepcję imperializmu. a więc ogólną teorię 
kapitalizmu. 

Natomiast mniej uzasadnione były jej poglądy na stopień rozwoju kapitalizmu 
w. krajach wschodniej Europy. m.in. w Rosji i na ziemiach polskich. W związku 
z tym. choć odważnie I żarliwie zwalczała ucisk narodowy, nie potrafiła własciwie 
ocenić. wymiaru $wiadomości narodowej. a także osobliwości rozwoju ws 
i chłopów i w tym względzie wyciągała błędne wnioski praktyczne. W świadomo- 
Ści społecznej najbardziej znane są poglądy Róży Luksemburg na problem 
odzyskania przez Polskę niepodległości. Przeceniając stopień rozwoju kapitaliz: 
mu i ponadnarodowej solidarności z jednej strony kapitalistów (w konkretnym 
przypadku: polskich i rosyjskich) 1 z drugiej robotników, stawiała hasło 
niezależności narodowej (której nie negowała) na drugim planie za hasłem 
wyzwolenia społecznego. .„Pozytywne zadania polskiego proletariatu — pisala 
jeszcze w 1895 r. — układają się ściśle analogicznie do zadań socjaldemokratów 
we wszystkich innych krajach. Zadania te polegają na demokratyzacji danych 
warunków państwowych. Przez to. że Rosja i Polska stają się jednym 
(podkreślenie autorki) kapitalistycznym mechanizmem. polski i rosyjski proleta: 
riat stają się jedną (podkreślenie autorki) klasą robotniczą. a ich wspólnym 
najbliższym celem staje się obalenie caratu'(26). | 

W 1906 r. pisała: „Idea państwowej niepodległości każdego narodu — jako 
abstrakcyjna idea — oczywiście musi być sympatyczna dla każdego rewolucjoni- 
sty i każdego socjalisty, ile że socjalizm dąży do zniesienia wszelkiego panowania, 
zatem i narodowego. Ale gdy stawiamy sobie jako partia polityczna, jako parlia 
klasy robotniczej zadanie polityczne, to nie możemy kierować się abstrakcyjnymi 
ideami ani tym co jest sympatyczne, tylko musimy rachować się z istniejącym 
warunkami, jak I ich rozwojem z jednej strony i interesami klasowym! 
proletariatu z punktu widzenia jego wyzwolenia ostatecznego — z drygiej"(21. 
Tego rodzaju poglądy, sprzeczne — dodajmy — ze stanowiskiem Lenina. nie 
mogły w Polsce wzbudzać sympatii dla postaci Róży Luksemburg. Oczywiście 
nie wiemy. jak odniosłaby się w przyszłości do niepodległego państwa polskiego. 
gdyż zamordowano ją w marcu 1919 r. 

W każdym razie jej „luksemburgizm” dotyczył jedynie pojmowania praktycz 
nej. kwestii niepodległości. Polski jako celu ruchu robotniczego. nie maj 
związku Z ogólną jej teorią, która nakazywała w działaniach ludzi i paru 

olitycznych kierować się realistyczną oceną sytuacji, czyli posługiwać sk 
możliwie adekwatną o niej wiedzą. Do wiedzy tej należała wówczas świadomość 
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Ń 
głębokiego polskiego patrrowzmu ogólnych dazeń do niepodległości. zwłaszcza 
gdy chodziło o klasy posiadające. inteligencję. której znaczenie w działaniach 
społecznych Róża Luksemburg podkreślała, oraz o robotników. Zbytni terwor 
rewolucyjny. osaczenie mysli przez 1dee utrudmały docieranie do świadomości 
działaczy robotniczych wielu treści. W tym wzelędzie Róża Luksemburg nie 
różniła się od.innych rewolucjonistów. Różniła się może od wielu z nich tym. iż 
— zgodnie Z reprezentowaną teorią procesu historycznego — nie traktowała 
rewolucji jako czegoś. co nadejdzie bez ludzkich działan. bez rewolucyjnej walki. 
Dla mej była to historyczna ulternatywa, o ktorej: urzeczywistnienie. jak 


„.podkresłała. trzeba się starać. 


Przypisy 


(DW. Lenin. PrzyczinchA do lustorn zagadnienia dyktatury (notatka). [w:) Dzieła, t. 31, Warszawa 
1953, str. 346. 

(2) Na ten temat por. syntetyczne ujęcie: J. Topolski. Afatertalistyczne pojmowanie dziejów. [w] 
Filozofia a nauka. Wrocław. Warszawa. Kraków. Gdansk. Łodz 1987, str. 340—330. 

(3) K. Marks. Ovennasty Brumarda Ludwika Bonaparte, Warszawa 951. str. 8. 

(4) F. knpels, Liw do J. Błocha 2 ISY0 roku, [w:] K. Marks. +. Engels. Dzieła wvbrane,.t. 2. 
Warszawa 1949, str. 467. | 

(5)W Lenin. A. Marks" Arotkiszkić biograficzny wraz z wykładem mark siznuć, [w W. Lenin. 
Dzieła, t 2], Warszawa IoŚl, str. 46 | 

(6) R. Luksemburg. Karol Marks, [w] R. Luksemburg. Wybor pism, t. 1. Warszawa 1959, str. 296. 

(7) Tumze, str. 090—297. 

(8X) Tamze, str. 2VY. 

(9) Tamże. 

(10) Tumze. 

(11) Tamże, str. 303— 304. 

(13) Tamże. str. 304 

(13) Por. Róża Luksemburg. Przyszły odwet o 79/40, [w.] Wybor pra, t. 2, Warszawa 1959. str. 
26 | 

(14) R. Luksemburg. Karol Marks. str. 294. 

(13) Tamże. str. 300. 

(16) R. Luksemburg. Zagadnienie organizacji socjaldemok racji rosyjskiej, [w:] Wybór pism. t. 1. 
śtr. 335. 

(17) Tumze, str. 335. 

(18) Tamże, str. 339. 

(19) Tamze, str. 341 — 340. 

(20) Tamże, str. 355—33Y 

(21) Tamże. su. 358. 

(22) Tamże. 

(23) R. Luksemburg, Zur rususchen Revolunon, [w:] R. Luxemburg. Gesammie Werke. Band 4. 
August 1914 bis Januar 1919, Berlin 1974, str. 364. 

(24) Tamże. str. 363—364. 

(25) Por. T. Kowalik. Róża Luksemburg, Teoria akumulacji i imperializmu, Wrocław, Warszawa, 
Kraków. Gdańsk 1971. Trzeba tu również powołać się na prace J. Dziewulskiego. 

(26) R. Luksemburg. Socjalpatriorwzm w Polsce, [w:] R. Luksemburg. Hóbórc pom, t. 1, Str. 
66—67. | 

(27) R. Luksemburg. „Łist otwarty” do pana Daszyńskiego, czyli PPS na bezdrożu, (w:] R. 
Luksemburg. Wóvbór pom, U 1. str. 450—451. 
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Trockizm 


czy marksizm Trockiego? 


TADEUSZ MENDELSKI 


Lew Trocki (właśc. Lew Dawidowicz Bronsztejn) urodził się w 1879 roku. był 
więc rowieśnikiem Stalina. obaj zaś byli dziewięć lat młodsi od Lenina. 
Z Leninem Trocki nierzadko Ścierał się politycznie i ideologicznie, zarówno 
przed jak i po rewolucji. W czasie rewolucji współpracował jednak dość zgodnie. 
co sprawiło. że w oczach niektórych (w tvm również Róży Luksemburg] 
rewolucja była dziełem Lenina i Trockiego(1). | 

Również po Śmierci Łenina oddawał mu Trocki cześć jako teoretykom 
i rewolucjoniście(2). W swoim głównym tekście teoretycznym po przymusowym 
przeniesieniu do Konstantynopola wystąpił w obronie myśli Lenina. a przeciw 
koncepcjom Stalina. przede wszystkim przeciw politycznej koncepcji budowy 
socjalizmu w jednym tylko kraju(3). | i 

Dyskusja polityczna. jaka rozwinęła się między Stalinem. Bucharinem i Troc- 
kim. dotycząca najważniejszych problemów ukierunkowania rozwoju sytuacji 
porewolucyjnej w Związku Radzieckim. zwłaszcza w aspekcie Stosunków 
z zewnętrznym Światem kapitału i bratnimi partiami komunistycznymi, czeka na 
w pełni naukowe opracowanie. Tym bardziej jest to potrzebne. że kweślia 
dotyczy jednocześnie działalności III Międzynarodówki, ostro i jak się okazuje 
w pewnych sprawach słusznie krytykowanej przez Trockiego. 

Niewątpliwie w politycznej ocenie Trockiego wyjść obecnie musimy poza taką 
jednoznacznie negatywną ocenę, jaką zawiera przypis powtarzany we wszystkich 
tomach najnowszego wydania dzieł Lenina. Hasło ..Trocki (Bronsztejn) Lew 
Dawidowicz (1879—1940)" brzmi bowiem tak: „Działacz rosyjskiego ruchu 
robotniczego. renegat. zaciekły wróg leninizmu.(...) W latach reakcji i nowego 
ożywienia ruchu rewolucyjnego był faktycznie likwidatorem pod płaszczykiem 
«niefrakcyjności». W 1912 r. stworzył antypartyjny Blok Sierpniowy. Podczas 
pierwszej wojny światowej zajmował stanowisko centrystowskie. występował 
przeciwko W. Leninowi w kwestiach wojny. pokoju i rewolucji. Po powrocie 
z emigracji po rewolucji lutowej 1917 r. wszedł w skład grupy «międzydzielnicow 
ców» i wraz z nimi został przyjęty do partii bolszewickiej na VI Zjeździe SDPRR. 
Po Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej zajmował szereg Stano" 
wisk państwowych. W 1918 r. występował przeciwko pokojowi brzeskiemu. 


Tadeusz Mendelski — doktor. Wydział Filozoficzno-Historyczny Uniwersytetu Łódzkiego 
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Trockizm czy marksizm Trockiego? 
w lutuch 1920—1921 stał na czele opozycji podczas dyskusji o związkach 
zawodowych. a od 1923r. toczył zaciętą walkę trakcyjną z generalną linią parti 
i z lemnowskim programem budowy socjalizmu: głosił tezę o niemożliwości 
Zwycięstwa socjalizmu w ZŚRR. Parua komunistyczna zdemaskowała trockizm 


Jako odchylenie drobnomieszczańskie. rozbiła go ideowo 1 organizacyjnie. 


W 1927 r. Trocki został wykluczony z partn, a w 1929 r. — za działalność 
antyradziecką — wydalony z ZSRR. W 1933r. pozbawiono go obywatelstwa 
radzieckiego. Zą granicą Trocki kontynuował walkę przeciwko państwu radziec- 
kiemu 1 paru komunistycznej. przeciwko międzynarodowemu ruchowi! komuni- 
stycznemu (4). 

Dopiero w tomach wydanych ostatmo notatkę tę uzupełniono o dość istotne 
fukty uzmysławiające. jak poczesne miejsce zajmował Trocki wsrod przywódców 
rewolucji: „Po Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej bvł ludowym 
komisarzem spraw zagranicznych. potem komisarzem spraw wojskowych 
i morskich. przewodniczącym Rewolucyjno-Wojskowej Rady Republiki. człon- 
kiem Biura Politycznego KC i członkiem Komitetu Wykonawczego Międzyna- 
rodówki Komunistycznej (5). 

Przypomnienie podstawowych taktów dotyczących działalności politycznej 
Trockiego nie zmieniło w niczym generalnej. negatywnej oceny. Ta dzisiejsza 
ocena okresu aktywności Frockiego jako kluczowej postaci politycznej w latach 
dwudziestych nosi wyrażne piętno w stosunku do jego emigracyjnych lat. gdy 
rozgoryczony i zgorzkniały wygnaniec Trocki dokohywał rozrachunków ze 
swoją radziecką przeszłością nie oszczędzając w swoich historyczno-wspomnie- 
mowych książkach nikogo(6). Jako groznego konkurenta odczuć też musiała 
Międzynarodówka Komunistyczna założoną w 1936 roku [IV Międzynarodówkę 
— najbardziej znane polityczne dzieło Trockiego na wyenaniu(7). 

Rozwikłanie racji politycznych owych czasów pozostawić trzeba badaniom 
historyków, którzy będą w stanie pozbyć się pewnych starych zahamowań 
I zyskają dostęp do źródeł. Na plan pierwszy dziś — i jest to wykonalne niemal 
„od zaraz” — winny wysuwać się analizy teoretyczne, pytające nie o zjawisko 
polityczne pod nazwą „trockizmu”. ale o rzetelność wkładu Trockiego do 
rozwoju materiiizmu historycznego t w ogóle marksizmu. Są liczne sygnały. że 
teoretyczny wkład Trockiego budzi dzis rosnące zarnteresowanie wśród zwolen- 
mków tej postaci. Wybitny anzielski marksista Perry Anderson — który jak 
mało kto przyczynił się do ugruntowania pozycji marksizmu anglosaskiego jako 
oryginalnego zjawiska we współczesnym światowym marksizmie — tak ocenia 
sylwetkę Trockiego jako teoretyka: ..Przez całe swoje życie Trocki był nieugię- 
tym przeciwnikiem wszelkich form społecznego patriotyzmu wywodzącego się 
zwielkomocarstwowego szowinizmu: nigdy żaden rewolucjonista przez tak długi 
czas konsckwentnicj nie głogł i nie praktykował konsckwentniej internacjonaliz- 
mu proletariackiego w swojej własnej polityce. 

Styl Trockiego inspirowała kultura i problemy społeczne innych narodów na 
równi z kulturą i problemami własnego. Widoczne to jest w jego pismach 
dotyczących Niemiec. Francji i Anglii (...) 

Trocki nie był wolny od błędnych i i nietrafnych ujęc. z których niektóre 
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wywarły poważne skutki negatywne. Ale jego moralny i intelektualny autorytel 


wzrasta wyraźnie wraz z upływem czasu i rozwijania się licznych tendencji 
w ruchu robotniczym. Jak dotychczas ta jedynie tradycja była w stanie 
przedstawić dojrzałe ujęcie socjalizmu w skali światowej, jak może się o tym 
przekonać każdy, kto przeczyta «Revolutionary Marxism Today» Ernesta 
Mandla. Naturalny I krytyczny kontakt z tą tradycją winien stać się stałym 
elementem sposobu funkcjonowania dla starszych i młodszych odłamów Nowej 
Lewicy. W rzeczywistości jednakże stał się jeszcze jedną linią podziału (8). 

Zorganizowana w czterdziestą rocznicę śmierci Trockiego (7—ll październi 
ka 1980 roku) wielka konferencja międzynarodowa finansowana przez Fundację 
Giangiacomo Feltrinelli w Follonica. grupująca wielu uniwersyteckich znawców 
myśli Trockiego ze świata, pokazała z jednej strony ogromne bogactwo 
iróżnorodność myśli Trockiego. jej wpływ na kształtowanie zbiorowej wyobraż: 
ni wokół takich pojęć jak rewolucja proletariacka, stalinizm. internacjonalizm. 
biurokracja itp. Ale jednocześnie organizatorzy nie kryli, że szczególnie interesu: 
je ich ten aspekt myśl Trockiego, który czyni z niej kontrpropozycję wobec 
leninizmu. Giuliano Procacci w referacie wprowadzającym zadaje wręcz pytanie. 
czy „w myśli i działalności Trockiego. jak również w jego opozycji wobec Stalina. 
nie są już zawarte elementy rewolucji i rewizji — choćby częściowej — nie tylko 
bezpośrednio odnoszącej się do «leninizmu» w wydaniu skanonizowanym prze 
Stalina. ale także «cleninizmu» samego Lenina. jak również w ogóle pewnych 
ogólnych koordynatów %łaściwych w dużym stopniu całemu ruchowi roboini- 
czemu i socjalistycznemu w okresie między dwiema wojnami, i to nie tylko 
ruchowi komunistycznemu (9). 

Nasuwają się dwa wnioski: Po pierwsze, ocena zjawisk ruchu robotniczego. 
zwłaszcza w ich aspekcie światowym. ostatnich kilkudziesięciu lat w Europie. bez 
uwzględnienia penetrującej te zjawiska myśli Trockiego, musi być niepełna. Po 
drugie. wszelkie oceny mogą mieć jedynie charakter wstępny. Niezależnie 
bowiem od tego, w jakim stopniu myśl Trockiego była słuszna, a w jakim błędna. 
na ile rzeczywiście współkształtowała procesy i decyzje polityczne, 1o pewne Jest. 
iż ze szczególnym nasileniem wprowadziła ona do dyskusji swoisty punkt 
widzenia — uwzględniający światowy wymiar wszelkich procesów, a zamieniany 
powoli przez Stalina na perspektywę jedynie lokalną, a nawet prowincjonalną. 
Trudno zaprzeczyć, że ppodcbny punkt widzenia charakteryzował myślenie 
Marksa i Engelsa, tych internacjonalistów w każdym calu, zapoznających Się na 


co dzień z literaturą i prasą w kilkunastu językach. dążących do ujęcia systemu 


kapitalistycznego jako całości. Podobne tendencje wykazywał w swoim myśleniu 
Lenin, zwłaszcza w swoich pracach nad imperialiamem. Samą rewolucję w Rosji 
widział Lenin również w wymiarze światowym(10). Sytuacja się zmieniła, gdy 
przyjęto tezę, iż socjalizm jest możliwy w jednym jzolowanym kraju. 
Przyczyn. dla których marksizm Trockiego wysuwa na plan pierwszy globalny 
kontekst zdarzeń politycznych i historycznych w poszczególnym krśju. chocby 
był on tak wielki jak Rosja. szukać można w jego życiorysie, który jeszcze przed 
wygnaniem obejmował nieustanne peregrynacje. Pisał w 1929 roku: „W 
momencie, gdy ukazuje się ta autobiografia. mam pięćdziesiąt lat. Dzień moich 
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urodzin zbiega się Z dniem rewolucji październikowej. Mistycy I pitagorejczycy 
mogliby z tego wyciągnąć wnioski. jakie im się podobają. Ja sam odkryłem ten 
zbieg okoliczności dopiero trzy lata po rewolucji październikowej. Dziewięć lat 
bez przerwy mieszkałem w wiosce z dala od świata. Osiem lat uczęszczałem do 
szkoły średniej. Jako uniwersytet służyły mi. jak 1 wielu innvm moim równieśni- 


kom. więzienie. wygnanie. emigracja. W więzieniach carskich siedziałem dwa 


razy, w sumie około czterech lat. Na carskim wygnaniu spędziłem po raz 


pierwszy blisko dwa lata, drugim razem kilka tygodni. Dwa razy uciekałem 


z Syberii. Jako emigrant w sumie przebywałem około dwunastu lat w różnych 
krajach Europy i Ameryki. w tym dwa lata przed rewolucją w 1905 roku i blisko 
dziesięć lat po jej rozbiciu. Podczas wojny zostałem ska/any in contumacium na 
więzienie w Niemczech Hohenzollernowskich (1915). w następnym roku wysied- 
lonv z Francji do Hiszpanii, skąd po krótkim pobycie w więzieniu w Madrycie 
ipo jednomiesięcznym przebywaniu pod nadzorem policyjnym w Kadyksie 
wysiedlony do Ameryki. Tam dosięgnęła mnie wieść o rewolucji lutowej. Po 
drodze z Nowego Jorku do Rosji w marcu 1917 r. aresztowali mnie Anglicy 
I trzymali miesiąc w obozie koncentracyjnym w Kanadzie. 


Brałem udział w rewolucjach 1905 1 1917 r.. byłem przewodniczącym Rady 


Petersburskiej. deputowanym najpierw w roku 1905, 4 potem 1917 r. Brałem 
bezpośredni udział w przewrocie październikowym i byłem członkiem rządu 
radzieckiego. Jako komisarz ludowy spraw zagranicznych prowadziłem w Brześ- 
ciu Litewskim rokowania pokojowe z przedstawicielami Niemiec, Austro- 


_-Węgier, Turcji i Bułgarii. Jako członek komisariatu ludowego do spraw wojny 


I marynarki poświęciłem pięć lat organizowaniu Armii Czerwonej i budowie 
Czerwonej Floty. Latem 1920 przejąłem obok tego kierownictwo odbudowy 
zdezorganizowanego wtedy kolejnictwa. 3 | 

Główną treść mojego życia stanowiły — z wyjątkiem lat wojny domowej 
— prace pisarskie i działalność partyjna. W roku 1923 państwowe wydawnictwo 
zaczęło wydawać moje prace. Miało czas. nie licząc pięciu tomów zawierających 
moje studia dotyczące spraw wojskowych. na wydanie trzydziestu tomów. 
Wydawanie dalszych tomów zostało wstrzymane w roku 1927, gdv heca 
przeciwko «trockizmowi» przybrała wyjątkowo zajadłą formę. 

W styczniu 1928 roku dzisiejszy rząd radziecki wysłał mnie na wygnanie. Rok 
przeżyłem na granicy z Chinami. W lutym 1929 zostałem wysiedlony do Turcji 
! piszę te strony w Konstantynopolu (11). 

Autobiogratię tę wydał Trocki już jako „prorok wygnany”. opisując czasy. 
gdy był „prorokiem zbrojnym” i ..prorokiem bezbronnym”. jak nazywa trzy 
fazy w jego życiu Izaak Deutscher w swojej biografii(12). Ważna jest tu 
wzmianka o ogromie pracy pisarskiej z okresu przed wygnaniem. której efekty 
zniknęły z księgarń i bibliotek na wiele dziesięcioleci. : 

Bardziej znany jest dziś Trocki ze swoich publikacji na Zachodzie. Te 
wcześniejsze, jak np. ..Rewolucja permanentna”. mają bardziej teoretyczny 
charakter: później im dalej od momentu emigracji. tym więcej pisał prac 
rozrachunkowych z samą rewolucją. a zwłaszcza późniejszą sytuacją w Związku 
Radzieckim. | | 
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Stały się onc pozywka dla propagandy antykomunistycznej. Trocki tak jednak 
wyjasnia konieczność ich publikowania: „Życzliwi filistrzy — «lewicowe 
uporczywie powtarzają. że krytykujac Związek Radziecki należy zachowywae 
maksymalna ostrożność. by me zaszkodzić budownictwu socjalistycznemu. Że 
swej strony nie sądzimy. bv państwo radzieckie było aż tak niepewna konstruke 
ja. Wrogowie ZSRR śą poinformowani o nim o wiele lepiej niż rzeczywiści jego 
przyjaciele. czyli robotnicy wszystkich krajów. W sztabach generalnych panstu 
imperialistycznych prowadzi się dokładny rachunek plusów i minusów Związku 
Radzieckiego i to nie tylko na podstawie materiałów oficjalnych. Wrogowe. 
niestety. mogą wykorzystać słabe strony panstwa radzieckiego. lecz w zadnym 
razie nie posłuża się krytyką tych. jego tendencji. jakie sami uważują a 
pozytywne. W nieprzychyłnym stosunku oficjalnych «przyjaciół» do krytyk 
w większości wypadków kryje się w gruncie rzeczy nie tyle obawa o kruchosć 
Związku Radzieckiego. coo kruchość własnych sympatli do niego. Możemy więc 
zignorować przestrogi i obawy tego rodzaju. Liczą się takty, a nie złudzeniu. 
Chcemv pokazac twarz. a nie maskę (13). 

Przy wszystkich zastrzeżeniach przyznać izeba jednak. że wydana w 1936 
roku. a więc w prawie dwadzieścia lat po rewolucji. książka Trockiego 
„Zdradzona rewolucja” jest bardzo ciężkim oskarzeniem systemu wszechobe- 
cnej i wszechmocnej biurokracji. który zastąpił zapowiadany system rad. Trock 
w zakońcaeniu mówi wręcz o ..nieuchronności nowej rewolucji” skierowanej 
przeciw ..absolutyzmowi biurokratycznemu . Pisze: ..Chodzi nie o to. żeby 
jedną khkę rządzącą zamienie na inna. lecz. aby zmienić sume metody 
zarządzania gospodarką ir kierowania kulturą. Biurokratyczny absolutyzm misi 
ustąpić miejsca demokracji radzieckiej. Przywrócenie prawa do krytyki! rzeczy: 
wistej swobody wyborów jest niezbędnym warunkiem dalszego rozwoju kraju. 
Wymaga to przywrócenia swobody partii radzieckich. poczynając od bol 
szewików. I odrodzenia związków zawodowych. Przeniesiona na gospodarkę. 
demokracja oznacza radykalną rewizję planów w interesie ludzi pracy. Swobod: 
na dyskusja nad problemami gospodarczymi obniży wydatki uboczne z tytułu 
biurokratycznych błędów r meandrów. Kosztowne zabawki — pałace rad. nowe 
teatry. pokazowe metro. Ścieśnią Się-na rzecz mieszkań dla robotników. 
«Burżuazyjne normy dystrybucji» zostaną wtłoczone w granice stricte koniecz 
ności. aby w miarę wzrostu dobrobytu społeczeństwa ustapić miejsca rÓWNOŚĆI 
socjalistycznej. Rangi zostaną natychmiast zniesione, błyskotki do zawieszania 

iersi jako ordery wrzucone do tygla. Młodzież będzie mogła swobodnie 
oddychać. krytykować. popełniać błędy i dojrzewać. Nauka i sztuka wyzwok ślę 
z okowów. Wreszcie. polityka zagraniczna powróci do tradycji internacjonali- 
mu rewolucyjnego (14). | | 

Choć tak surowo oceniany „absolutyzm biurokratyczny” widże Trocki 
7 przywodziwem Stalina. O ocenie przyczyn takiego kierunku rozwoj 
sytuacji porewolucyjnej w Związku Radzieckim powraca do swojej głownej ide! 
—_ konieczności powiązania losów Związku Radzieckiego i budowanego tam 
socjalizmu 2 Josami rewolucji socjalistycznej w innych krajach. | 

„Bardziej niż kiedykolwiek los Rewolucji Październikowej — pisze w ostatnim 
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akapicie swojej najbardziej popularnej «rozliczeniowej» książki — wiąże się 
obecnie z losami Europy i całego świata”(15). W tych właśnie watkach teoria 
marksistowska w ujęciu Trockiego splata się najściślej z polityką ..trockizmu”. 
Zastanówmy Się. czy rzeczywiście koncepcja .„.rewolucji permanentnej /. określe- 
nie.sktóre zrosło się Z nazwiskiem Trockiego. sprowadza się (Jak to głosi 
stalinowski stereotyp) do postulatu mobilizacji wszystkich sił politycznych na 
rzecz ..światowej rewolucji. przy całkowitym lekceważemiu osiągnięć Kraju. 
który rozpoczął. proces rewolucyjny r musi borykać się z wrogością kapitalistycz- 
nego otoczenia” i czy zasadne jest wiazanie biurokratyzacji strukiur politycz- 
nych. ekonomicznych i kulturalnych z tą zewnętrzną sytuacją państwa budujące- 
go socjalizm. czy też jest to tylko wewnętrzną sprawa nowego systemu. 

Choć początki teorii ..rewolucji pemanentnej” Trockiego sięgają pierwszych 
lat XX wieku. to jej postać rozwiniętą stormułował Trocki Już na wygnaniu 
— w książce, która ukazała się w 1930 r. w Berhinie(16). 

W ..permanentnej rewolucji Trocki koncentruje uwagę na zakweslionowaniu 
„teorii socjalizmu w jednym kraju”. ktorej autorstwo przypisuje Stalinowi. 
datując je na rok 1924. Dodatkowo zarzuca Stalinowi sprzeczność nie tylko 
z tradycją marksistowską. do głębi internacjonahstyczną. ale nawet z tym. co 
sam Stalin pisał nieco wcześniej w tym samym 1924r. Twierdzi. że w przypadku 
„teorii socjalizmu w jednym kraju” zdrada marksizmu daje się porównać do 
zdrady jego zasad dokonanej w sierpniu w 1914 r.. w imię kontormistycznej 
polityki bieżącej, gdy socjaldemok racja europejska. a przede wszystkim niemiec- 
ka, odeszła od teorii rewolucji jako proletariackiej odpowiedzi na wojnę 
imperialistyczną. Podobny charakter miała — zdaniem Trockiego — decyzja 
Stalina przedkładająca interesy narodowe nad ideę internacjonalizmu. Według 
niego daty 1914 i 1924 oznaczają każdorazowo tryumt nacjonalizmu nad 
internacjonalizmem( 17). | 

W optyce Trockiego socjalizm nie da się ująć w kategoriach wyłącznie 
narodowych. Abstrahowanie od międzynarodowych aspektów tego procesu jest 
jego zdaniem głęboko sprzeczne z marksistowską metodologią. Marksizm musi 
bowiem w swoich analizach wychodzić zawsze od gospodarki Światowej, 
traktowanej nie jako suma narodowych części. ale jako samodzielna, potężna 
rzeczywistość, wytworzona przez międzynarodowy podział pracy i rynek 
światowy. Siły wytwórcze społeczeństwa kapitalistycznego — przypomina 
Trocki — wyrosły daleko ponad narodowe granice. Jednym z wyrazów tego była 
wojna imperialistyczna. Jeśli tak, to społeczeństwo socjalistyczne, które ma pod 
względem produkcyjno-technicznym stanowić w stosunku do społeczeństwa 
kapitalistycznego wyższe stadium. musi sytuację tę uwzględnić. Próba urzeczy- 
wistnienia w ramach narodowych — niezależnie od geograficznych. kulturo- 
wych i historycznych warunków rozwoju kraju — proporcjonalnego rozwoju 
wszystkich gałęzi gospodarki oznacza — głosił Trocki — pogoń za reakcyjną 
utopią(18). Krytyka tego sposobu budowania socjalizmu, który Stalin wprowa- 
dził w Związku Radzieckim. musi — zdaniem Trockiego — łączyć się ściśle 
z krytyką jego polityki wobec międzynarodowego ruchu robotniczego. 

Trudno tu wchodzić we wszystkie komplikacje historyczne procesów opisywa- 
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nych przez Trockiego. Wyraźnie rysują się jednak determinanty teoretyczne. Nie 
sposób bowiem zaprzeczyć. że podkreślanie światowego. międzynarodowego ze 
swojej natury 1 w coraz większej mierze, nieustannie globalizującego się 
charakteru gospodarki kapitalistycznej jest w zgodzie z podstawowymi regułami 
podejścia marksistowskiego. Równie poważnie brzmi ostrzeżenie. że gwałtowne 
wyrwanie jakiejs części swiala z tego podziału pracy oznacza nieuchronna 
prowincjonalizację działań ekonomicznych. częściowe przynajmniej odłączenie 
od bodźców, jakie wynikają z konkurencji w skali międzynarodowej. Czynniki 
mogą stanowić rzeczywiste zagrożenie dla młodej gospodarki socjalistycznej 
j rzeczywiście historia potwierdziła zasadność tego rodzaju obaw. | 
Na tym tle należy, móim zdaniem, krytycznie analizować tezę Trockiego. 
„Zdobycie władzy przez proletariat nie zamyka rewolucji, ale ją zapoczątkowuje. 
Budownictwo socjalistyczne daje się pomyśleć tyłko na bazie walki klasowej 
w płaszczyźnie narodowej i międzynarodowej. W warunkach zdecydowanej 
przewagi stosunków kapitalistycznych na arenie międzynarodowej walka ta 
będzie nieuchronnie prowadzić do eksplozji. tzn. w wymiarze wewnętrznym do 
wojny domowej. w zewnętrznych do wojny rewolucyjnej. Na tym polega 
permanentny charakter rewolucji socjalistycznej, niezależnie od tego. czy 
dotyczy to kraju zacotanego, który dopiero wczoraj dokonał swojego demo- 
kratycznego przeobrażenia, czy starego kraju kapitalistycznego. który ma za 
sobą długą epokę demokracji i parlamentaryzmu” (19). | 
Trocki nie interpretuje więc marksizmu jako teorii prowadzącej do wniosku. 
że rewolucja powinna rozpocząć się w najbardziej rozwiniętych krajach kapital 
stycznych. łrme, aby do niej dorosnąć muszą zaś „„podchować” swój kapitalizm 
ji odpowiednio ..wzbogacić się”, aby socjalizm nie był „„podziałem biedy”, aleod 
razu mógł stać się podziałem bogactwa. Najważniejszą rzeczą jest zdaniem 
Trockiego, aby koniec końców rewolucja miała charakter uniwersalny. Wszyścy 
mają bowiem do niej prawo, a jej pełne korzyści oraz zalety systemu, jaki wkl 
wyniku powstaje, staną się widoczne dopiero wtedy, gdy socjalizm będzie miał 
zasięg powszechny. „Zakończenie rewolucji socjalistycznej — pisze w dziesiątym 
punkcie swoistego czternastopunktowego «katechizmu rewolucyjnego» zamie: 
szczonego na końcu książki — nie jest możliwe w ramach narodowych... 
Rewolucja socjalistyczna zaczyna się na gruncie narodowym, rozwija sk 
międzynarodowo i zostaje zakończona na arenie Światowej '(20). | 
Trocki uważa, iż ten schemat rozwoju rewolucji światowej ma tę jeszcze zalelę. 
że likwiduje problem, sztuczny w swojej istocie, krajów dojrzałych” lub 
„niedojrzałych ” do rewolucji — jak to w sposób sformalizowany ujmował 
Komintern. „Jeśli kapitalizm stworzył rynek światowy — stwierdza Trocki 
A0E ogarniający cały świat podział pracy i obejmujące cały Świat w swoich 
powiązaniach siły wytwórcze, to stworzył jednocześnie w jej wspólnocie naukę 
światową — niezbędną dla przekształceń socjalistycznych. Różne kraje będą eh 
roces realizowały w różnym tempie. W pewnych warunkach kraje zacofane 
mogą wcześniej dojść do dyktatury proletariatu, ale później do socjalizmu (*!! 
Rozważania Trockiego mają więc znamienną dwuaspektowość. Zwrócenie 
uwagi na swiatowe uwarunkowania procesu rewołucyjnego odbywającego *K 
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w poszczegolnych krajach jest niewątpliwie potrzebne. Wiele tracą na wartości 
analizy, ktore tego unikają. Zarazem jednak rzuca się w oczy jako cecha wielu 
rozważan Trockiego łatwe ferowanie eutorycznych wyroków politycznych. 
czynione na bazie rozpoznania niewielkiej ilości czynników. co uniemożliwiło 
odpowiedzialne prognozowanie. Widoczne jest to np. w następującym wvwo- 
dzie: „.Ogarniający cały świat podział pracy, zależność Związku Radzłeckiego od 
techniki zagranicznej. zależność sił wytwórczych rozwiniętych krajów Europy od 
azjatyckich surowców, I tak dalej sprawiają, że budowa samodzielnego narodo- 
wego socjalistycznego społeczeństwa jest niemożliwa w żadnym Kraju świa- 
ta (22). 

Tutaj rmeczywiŚcie przesłanki obejmują realne problemy swego czasu, nie 
implikują jednak tak kategorycznego wniosku Kraje socjalistyczne doszły do 
największej nowoczesności w niejednej dziedzinie najbardziej złożonej techniki. 
rozwijając własny podział pracy. Fo, czy możliwe jest zbudowanie rozwiniętego 
socjahzmu w otoczeniu kapitalistycznym. czy tylko możliwe są sukcesy cząst- 
kowe, czy też całe przedsięwzięcie z góry skazane jest na niepowodzenie, to 
rzeczywiście wielki problem. który należy rozważyć we wszystkich aspektach. ale 
poszczególne elementy rozumowania muszą być wyprowadzone z praktyki 


ł 


I sprawdzone w praktyce. 
Można potępiać Trockiego za lo, że część jego analiz M charakter utopijny 


bądź uproszczony. Dziś jednak cierpimy nie na nadmiar, lecz na dramatyczny 
niedostatek właściwych Trockiemu analiz globalnych. Ponowne teoretyczne 
starcie się z Trockim może więc stać się tworzywem pobudzającej dyskusji. 
Przyjmowana przez wiele lat teoretyczna teza, że socjalizm przychodzi po 
kapitalizmie i w analizach dotyczących socjalizmu nie należy kłopotać się 
kapitalizmem stopniowo dogorywającym, jest fikcją, z którą należy jak najszyb- 
ciej się pożegnać, jeśli twierdzenia marksizmu mają mieć jakikolwiek kontakt 
z rzeczywistością. Tylko wyjście od realiów socjalizmu. istniejącego obok 
kapitalizmu i powiązanego z nim tysiącem więzi na dobre i na złe. może rokować 
liczące się w praktyce dokonania. | 

Zasygnalizujemy tezę. że rozpoczęty już proces wprowadzania do obiegu 
teoretycznych myśli i dyskusji koncepcji Bucharina bez jednoczesnego nawiąza- 
nia do analiz Trockiego i sporu. jaki między nimi się wywiązał (był to niejako 
„irójbiegunowy” spór Stalin — Bucharin — Trocki. w którym fronty zmieniały 


się często(23). grozi następnym schematyzmem wynikającym z niepełnego 


rozeznania ścierających się wówczas podstawowych stanowisk. bardzo ważnych 
dlu współczesnej myśli teoretyczno-politycznej. 

| ; | 
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Po co nam ideologia? 


Ład warunkowy 


Ponieważ mysl o potrzebnym dzis 
PZPR ..minimum ładu ideologicznego” 
wywołała podczas obrad Ill Konterencji 
Teoretyczno-ldeologicznej gorący spór. 
chciałbym dodać do tej kwestii swoj 
komentarz. Sądzę bowiem. że istnieją tu 
dwa rozumowania fałszywe i jedno pra- 
widłowe. 

Najpierw te. które uważam za fałszy- 
we: „minimum ładu ideologicznego ko- 
sztem koniecznych dzis — i to bardziej 
m2 kiedykolwiek — poszukiwań i dys- 
kusi. oraz żywe poszukiwania i porące 
dyskusje bez „minimum ładu ideologicz- 
nego . Stanowisko sensowne to owe po- 
szukiwania I dyskusje przy zachowaniu 
| £pewnieniu „minimum ładu idcologi- 
cznego ””, 

Trudno nie rozumieć tych. którzy oba- 
wiają się. że postulowane „„minimum” 
stanie się asumptem do hamowania po- 
szukiwań i ograniczania dyskusji. Nieste- 
ty w dziejach PZPR przeważały okresy. 
w których praktyka była właśnie tuka. Co 
więcej, bywało też, że poszukiwania i dys- 
kusje prokłamowano. pozbawiając je au- 
tentyzmu. czyniąc z nich formę założonej 
z gory, silnie sterowanej rozprawy Z 
czyms lub (o wiele cześciej) z kims. 


Oczywiście nie twierdzę. iż partia. jej | 


władze naczelne nie mają prawa i nie 
powinny inicjować poszukiwań idy skusji 
ideologicznych Ii teoretycznych, zdać się 
w takich sprawach na żywioł. Przeciwnie. 
Myśląc dziś o partii jako o żywym ruchu 
politycznym z wyrażną tożsamością Idco- 

w4. powinnismy traktować poszukiwanie 
odpowiedzi na wielkie pytania wizji i pra- 
ktyki socjalizmu w Polsce oraz inicjow A- 


nie zwiazanych z tym debat za bardzo 
ważną płaszczyznę działania partu. Jako 
taka powinna ona byc objęta procesami 
kierowania partia. wchodzic w obręb 
zasadniczych decyzji je] gremiów kierow- 
niczych. > 


ły s 


Rzecz jednak w tym. abv nie powtarza- 
się znane Z przeszłości wtuacje. kiedy 


określenie problematyki poszukiwan ró- 
wnało się apriorycznemu założeniu ich 
ctektu. Chodziło wówczas w eruncie rze- 
czy o to. aby w szatę rzekomych poszuki- 
wan ubrać podjęte Już decyzje. Odpowia- 
dało temu przekształcanie dyskusji w od- 
powiednio zróżnicowaną tormę propata- 
ndy stanowiska już zajętego. ..Nagłaśnia- 


ne” 
mieszczące się w tym schemacie. 


dz 


i publikowane były jedynie głosy 
NiC 
iwnego. że jeden z mowców na IX 


Nadzwyczajnym Zjeździe PZPR postulo- 
wał. aby skonczyć z dyskusjami. których 
przebieg dany jest z góry i nie organizo- 


wać konsultacji. 
Jest zanim zabierze głos pierwszy z mów- 


co 


których wvnik znany 


w. wypowie się pierwsza POP.. 
Chociaż w przeszłości poszukiwania 


1 dyskusje niejednokrotnie miały opisany 


powyżej przebiez. nie jest. 
" uprawnione przenoszenie tego obrazu na 


jak sądzę. 


obecną i przyszłą sytuację parti. Dziś 
przemiany są bowiem tak głębokie. że 


nieuchronnie 
grunt dla 
teoretyczno-idcologicznych 1 
ny 


podmywają 1 likwidują 
„ręcznego sterowania debat 
politycz- 
ch. Nie sposób zajrzeć nikomu do 


duszy. aby upewnić się. że skłonności do 
takiego sterowania zanikły. a ciągoty nie 
będą miały swego ciągu dalszego. Ale 
głębokiej zmianie ulegają warunki. 
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Chociaż nie osiągnęliśmy jeszcze takic- 
eo poziomu uemokracji wewnątrzpartyj- 
nej, za jakim opowiedziało się X Plenum. 
w życiu partii realnej sprzeciw wobec 
autokratycznych manipulacji rozpowsze- 
chnił się na tyle. że drobiazgowa reżyseria 
dyskusji i konsultacji nie ma szans powo- 
dzenia. Tu tkwi gwarancja autentyzmu 
naszych poszukiwań równie ważna. jak 
wielokrotne deklaracje demokratycznych 
intencji Ii współbrzmiące z tymi deklura- 
cjami zapisy w Statucie oraz uchwałach 
Komitetu Centralnego. 

Nie upiększając rzeczy wistosci. nie tra- 
cąc z oka enklaw życia partii. nad który- 
mi nadal unosi się przedwczorajsza almo- 
stera, sądzę więc. że dla autentyzmu 
poszukiwań są już dostateczne przesła- 
nki. Jeśli wesprze je wola i umiejętność 
efektywnego korzystania z tych warun- 
ków. próby sztucznego regulowania ru- 
chu i obiegu myśli partyjnej pozostaną 
„ bez szans. | 

Dlaczego jednak ten ruch i obieg powi- 
nien być — i to naszą świadomą wolą 


— ujęty w karby ..minimum ładu ideolo- 


gicznego”? Argument pierwszy wynika 
z wymogu kreowania i obrony naszej 
tożsamości ideowej jako nowoczesnej pa- 
rtii konsekwentnej lewicy polskiej. Po- 
szukujemy, aby znależć trafne odpowie- 
dzi. dyskutujemy, aby dojść do właści- 
wych rozwiązań. Jedno 1 drugie robimy 
nie po to. aby rozmyć osobowość parti. 
zagubić ją we mgle. Właśnie dlatego. że 
z całą odwagą weryfikujemy pewniki. 


reglamentacji procesy przebiegał 


obalamy dogmaty, demontujemy archat: 
czne już schematy, musimy nieustannie 
dbać o to, aby pozostać sobą. 

Nie bójmy się powiedzieć prawdę. iż na 
peryferiach PZPR słychać dzis wypowie: 
dzi. w których pobrzmiewa echo kierun- 
ków i koncepcji nie mających nic wspol- 
nego z lewicowością. Unikając posługi: 
wania się etykietkami, wyrzekając się 
stosowania środków statutowych wobec 
osób. które z legitymacją partyjną w kie: 
szeni ulegają nagłym fascynacjom konte- 
pcjami. które z PZPR nie mogą miec nic 
wspólnego. partia jako całość musi hm 
bardziej dbać o fundamentalne punku 
odniesienia swych poszukiwań i dyskusii 
Bez tego nie byłaby partią normalną. 
czyli taką, która ani na chwilę nie przesta- 
je być strefą przekonań i poglądów owy* 
rażnym zabarwieniu i konturze. 

Mówiac tedy o ..minimum ładu ideolo- 
gicznego” mamy na myśli nie stan ZastyE: 
łv. nie zamrożenie myślenia na obecnym. 
w wiełu kwestiach ciągle jeszcze wslęp- 
nym poziomie poszukiwań nowych od: 
powiedzi ma nowe pytania. Chodzi 0 to, 
aby te autentyczne. wolne od sztucznej 

y w [ile 
mach lewicowej tożsamości i markśistow: 
skiej orientacji partii, aby poprzez MET 
sywną wymianę myśli tę tożsamość! orie- 
ntację umacniały. Innymi słowy. chodz! 
o ..minimum ideologicznego ładu poz 
kiwań i dyskusji . 
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Głośne myślenie 


Od chciejstwa do efektywności 


Czy gospodarka socjalistyczna została sztucznie wymyślona” Innymi słowy 
— czy obfitujący w liczne dogmatyczne ornamenty realny socjalizm miałby być 
desygnatem dogmatu niejako pierworodnego? To byłaby już — przyznać trzeba 
— najbardziej skrajna. zgoła likwidatorska krytyka socjalizmu. Ale nie wolno 
nam dziś udawać, że nie słychać i tego rodzaju głosów. Formułowane są one 
zresztą niekiedy w postaci tez czy konstrukcji o brzmieniu naukowym. co daje 


_ odczytać się nie inaczej niż jak zapowiedź zmierzchu socjalizmu jako nieudanego 


eksperymentu historycznego. Rzecz jasna na pytanie ..co robić?” wyznawcy tego 
rodzaju orientacji mają odpowiedź jedną: przywrócić stopniowo kapitalistyczne 
rozwiązania. A zresztą może nadejdą same. 

Ale rozwija się orientacja odmienna — retormatorska. Wychodzi ona 
z założenia, że kryzys jest rezultatem sprzeczności systemowych nie dość 
wcześnie dostrzeżonych i przezwyciężonych. Jest więc konieczne głębokie 
przekształcenie systemu tak. aby mógł w sposób racjonalny i skuteczny 
rozwiązać przede wszystkim sprawę efektywności gospodarki i motywacji pracy. 
W tej orientacji mieszczą się różne odcienie i bywają eksponowane różne 
elementy owych zmian wewńaątrzformacyjnych. Można powiedzieć z pewną 
dozą ryzyka. że do tego stanowiska doszła czy dochodzi PZPR w wyniku 
stopniowego pogłębiania swej nowej strategii i przezwyciężania dogmatycznych 
obciążeń. 

Orientacja trzecia wychodzi z założenia. że źródła kryzysu tkwią jedynie 
w błędach sterowania procesami rozwojowymi. Wystarczyłoby zatem owo 
sterowanie unowocześnić. | wreszcie czwarta orientacja propagująca bądź 
socjaldemokratyczną wizję społeczeństwa (kapitalizm w gospodarce. socjalizm 
w podziale), bądź „.trzeci system”. który miałby się jakoś wysmażyć w tyglu 
cywilizacyjnych przekształceń. Można wątpić. czy te cztery orientacje wystarczą 
dla scharakteryzowania dzisiejszej różnobarwności. ale już nie dowodzą stopnia 
— może dezorientacji. jak chcą jedni. a może poszukiwań, jak sądzą inni. 

Wszelako co do jednego nie ma dziś chyba większej różnicy zdań: jesteśmy 
Świadkami dotychczasowej postaci kryzysu socjalizmu, choć w różnych miejs- 
cach o różnym stopniu ostrości. Jeśli tak. to mamy oto do czynienia z fenomenem 
domagającym się głębokiej i wszechstronnej analizy. Musimy znaleźć odpowiedź 
na pytanie tyleż frapujące co smutne: jak to się stać mogło. że prężny na 
niektórych odcinkach (zwłaszcza w fazie wstępnej industrializacji). „„młodosoc- 
jalistyczny” system organizacji gospodarki ujawnił swoje tak paradoksalne 
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obhcze konserwatywne r nie zdołał szerokim trontem przejść do rozwoju 
INIENSYWNEZO. 

Potrzebne byłoby tu wyjście poza yranice jednego kraju. Jak bowiem 
zauważają niektorzy ekonomiści, obecne perturbacje w systemie nie mają nie 
wspólnego z naturalna niejako cechą tfalowania cyklicznego gospodarki kapitali- 
stycznej. Nic tcz nie zapowiada automatycznego nadejścia nowej fali sł 
kreatywnych. jesli oczywiście pominiemy czynnik kształtującej się. na szczęście. 
roli politycznej. 

Wyłania się więc pytanie: CZY system nakazowo- rozdzielczy jest rzeczywicie 
integralna cechą socjalizmu na pewnym jego etapie? Dziś odpowi: damy Już tto 
innym pytaniem: jakiezo socjalizmu” I mówimy: socjalizmu biurokratyczneżo 
— tak. Dalej — czy ta wersja musi prowadzić do paralizu społecznej Imicjabw. 
wydajności, racjonalności” Fak. choc nie w każdym momencie rozwoju jest 10 
dostatecznie uchwytne I wyraziste. 

Chciałbym tu posłużyć się dwiema publikacjami. bardzo różnymi. Chodzi mi 
o esej Stanisława Runki „Socjalizm biurokratyczny i socjalizm otwarty (nr 
3 z 1988 r. „Nowych Drog ) oraz cykl artykułów Mieczysława Mieszczankow» 
kiego ..40 lat — ewolucja systemu gospodarowania” (..Życie Gospodarcze ni. 
25—30 2 1954 r.). W pierwszym przypadku jest to — przypomnę — esej. 
w którym autor wskazuje. w jaki sposób nowa formacja społeczna. tj. socjalizm 
in statu nascendi. rezygnując Z mechanizmów historycznej samoregulacji (np 
w kapitalizmie: zysk. rynek. konkurencja) i odpowiadając na nowe wyżwanii 
w zakresie społecznej regulacji społecznego napędu. powołuje do istnienia (W 
intencji samosterowania własnym rozwojem) olbrzymią i nieustannie rozrds- 
tającą się armię funkcjonariuszy różnych szczebli 1 różnego autoramentu. To 
właśnie socjalistyczna biurokracja. nie będac formalnym właścicielem. staje się 
faktycznym dysponentem środków produkcji. a zarazem władzy. Ona to nadaje 

j socjalizmowi charakter biurokratyczny. oha chcąc nie chcąc wygasza początko” 
wą energię rewolucyj Jną mas. ona usiłuje przezwyciężyć narastającą apalię opór 
społeczny oraz spad: jaca efektywność pracy. W jaki sposób” Ano poprzez ciągłe 
„wzmacnianie siebie czyli... rozbudawywanie biurokratycznych instytucji. 
Otóż ten sam w swej istocie proces (tyle. że za pomocą odmiennej terminologi 
i faktografii) pokazuje Mieczysław Mieszczankowski na empirycznym materiale 
czterdziestołetniego rozwoju gospodarki Polski Ludowej. Pierwsze at 
(1944—1949) to formowanie ustroju demokracji. który w drodze ewolucyjnich 
przemian społecznych. w sposob pokojowy miał stopniowo przechodzić do 
ustroju socjalistycznego. Był to historycznie nowy typ ludowej władzy opartej NU 
demokracji parlamentarnej. rozdzielonych funkcjach ustawodawczych I wyk» |, 7 
nawczych. wielopartyjności I koalicyjności rządu. System ten już od począlku 


EJ 


4 


n. apotkał jednak silne kontrtendencje centralistyczne. Szala zwycięstwa dyrek |- | 
wnego zarządzania zostałł ostatecznie przechylona wraz ze zwrotem polityce» |- | 
nym 1948 r.. a koncepcja tak rozumianej demokracji odrzicona i potępiona, jako | * 
jeden Z przejawów odchylenia prawicowo- nacjonalistycznego. Jednakże OW M 
pierwsze łata planu 3-letniego (od czasu. kiedy palec państwa- „biurokraty ne | 
przyciskał wszystkiego) przyniosły wyniki wręcz imponujące jak na tamie |. | 
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możliwości. Wystarczy powiedzieć, że produkcja przemysłowa stanowiąca 
w 1946 r. 74 proc. poziomu z 1938 r. przekroczyła ten poziom w 1949 r. aż o 64 
proc. Dochód narodowy przekroczył o 25 proc. poziom przedwojenny (roczny 
przyrost w 1947 az 36 proc.!). W 1949 r. co bvło osiągnięciem wspaniałym. 
przekroczony został przedwojenny poziom realnych dochodów ludności. I cóż 
się potem stało? Oto od 194V r. puszczona została w ruch potężna machina 
biurokratyczno-centralstycznego ..postepu . Korzystajac z podziałów czaso- 
wych dokonanych przez prof, Mieszczankowskiego wymienię tu tylko nazwy 
poszczególnych etapów tej ewolucji: pierwsze lata (1944—1949): etap dyrektvw- 
nego systemu (1950—1936): ctap reform r rozwiazan o charakterze dcecentraliza- 
cyjnym jako następstwo Polskiego Października (1956—1958); drugi etap 
dyrektywnego systemu (1960—1970): demokratyzacja systemu (1970— 1980); 
kryżysi reforma gospodarcza (19580—...). Co wynika z tej opisanej w szczegółach 
ewolucji systemu gospodarow ania” Otóż od 1949 do 1980 r. (z przerwa po 1956r. 
I krótkim antraktem po grudniu 1970 r.) trwał proces „„.mozolnego” budowania 
w Polsce modelu socjalizmu brurokratycznego 1 centralistycznego. Modelu, 
odrzucanego przez społeczeństwo. zwłaszcza przez robotników w wvbuchach. 
kolejnych konfliktowych dat. Ostrzeżenia Jak wiadomo. nie na wiele się zdałw. 
chocby dlatego. że biurokranczny schemat obowiązywał w globalnej skali. 
a reformatorskie siły okazywały sie zbyt słabe. bv zapoczątkowanym przemi: |- 
nom nadać cechv trw dłości. 

Historia poucza, że każda formacja społeczno-ekonomiczna dysponuje właś- 
twym sobie mechanizmem napędowym rozwoju. W socjalizmie miały nim być 
potrzeby społeczne wspomagane coraz wyższa sumoswiadomoscia wzmacniają- 
cą moralną motywację pracy. Pięknie to zostało pomyślane, tvle że o kilka 
wieków za wcześnie. l. „potrzeby. i swiadomość okazały się zawodne. A przecież 
dzis uświadamiamy sobie wyr: Lóniej mi w okresie tuż porewolucyjnym. że nowy 
ustrój jest nie tylko zaprzeczeniem poprzedniego. lecz też I jego kontynuacją. 
staje znowu na porządku dnia kwestia wykorzystania tych elementów poprzed- 
niego ustroju. które zdały (i ciągle jakoś zdaja) swój egzamin jako mechanizmy 

a 


stmoregulacji I rozwoju. 
Chodzi tu przede wszystkim o rynek. o materialna motywację. wreszcie 


0 odmienne niz dot: id spojrzenie na kwestię własności w socjalizmie. Popatrzmy 
na tę ostatnią sprawę. Wszystkie dotychcząsowe formacje zawierały różne formy 
własności środków produkcji. Czy w socjahzmie miałoby to być zjawisko 
nienaturalne? Jakże fałszywa okazała się teza obowiązujaca przez wiele lut 
w krajach socjalistycznych. że najwyższa tormą własności społecznej jest 
własność państwowa: Okazało się bowiem, że w zbiurokratyżzowanym socjali/- 
mie jest to całkiem zwyczajnie własność zarządzana przez biurokratyczną 
administrację. I dlatego okazała się ona najmniej efektywna. bo biurokracja 
/ qatury swej niczego nie tworzy (prócz przepisów).-A na dodatek własność ta 
okazała się kryżysogenna (w sensie przede wszy stkrm upadku moralnosci pracy, 
Jej niskiej wydajności). Dziś wiemy też, że warunkiem rewaloryzacji własności. 


paistwowej jest jej uspołecznienie realne. 
Nie jest to sprawa łatwa. Tatana Zasławska zauważa. Że ni ajwydajniejsze 
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rolnictwo w Zwiążku Radzieckim to rolnictwo w Republice Litewskiej. gdzie 
w ogóle nie ma sowchozów. Zwykłe przekształcenie sowchozu w kołchoz 
powoduje wzrost plonów średnio o 10 proc. Ale kierowanie pracami kołchozów 
jest trudniejsze miż administrowanie sowchozami i dlatego są opory przy 
przestawianiu gospodarstw sowchozowych na kołchozowe. A cóż dopiero 
mówić o innych formach własności. Weźmy np. rozwój sektora prywatnego czy 
kapitalistycznego. Otóż jest to z pewnością powrot do układów własnościowych 
charakterystycznych dla — powiedzmy — wczesnej fazy rozwoju socjalizmu. 
Czyli — jakby powiedział dogmatyk — cofnięcia się. No tak. ale zechciejmy 
przyjąć do wiadomości, że w takiej fazie wciąż jeszcze się znajdujemy. Wkraczalr 
Śmy w „wyższą fazę”. tyle że z coraz mniejszą wydajnością. słabszą motywacja. 
a zatem i uboższym rynkiem i z coraz większym rozdarciem między podużą 
a popytem. Dogmat raz jeszcze stał się silniejszy od tego, co widać gołym okiem. 
Niestety. te dogmatyczne uprzedzenia istniały długo w odniesieniu do takich 
kwestii jak rynek i jego rola w gospodarce, jak konkurencja i prawo wartości 
Upowszechniony dogmatyzmi w tych sprawach to skuteczne narzędzie biurokra: 
tycznej władzy oraz różnych grup interesu. a dziś oręż ich oporu przed 
reformami. 

- Jest gorzkim paradoksem. że szczególnie łatwo tu było manipulować teorią 
marksistowską. Powstało wszak niemało prac teoretycznych uzasadniających 
tego rodzaju ..rozwiązania”. Na opór żywiołu gospodarki znaleziono różne 
sposoby. Jednym z nich była przebiegle interpretowana teza.0o prymacie polityki 
nad gospodarką. I tu teorię dopasowywano do praktyki. 

Mechanizm ten. jak dotąd, został w Polsce lepiej i odważniej rozpoznam 
i opisany przez socjologów niż ekonomistów. To Jan Szczepański („Życie 
Gospodarcze” nr 10 1987) wskazał na „zbyt duże obciążenie polityczne 
gospodarki jako na jeden z najważniejszych czynników ograniczających elek: 
tywność ekonomiczną w polskim czterdziestoleciu. „„Decyzje o użytkowaniu 
własności uspołecznionej przechodzą w ręce władzy politycznej. która deleguje 
na mocy instytucji nomenklatury swoich przedstawicieli do organów planowe 
nia gospodarczego oraz do organów administracji gospodarczej. W ten sposób 

zostaje zagwarantowana służebna rola gospodarki wobec parui sprawując] 
władzę polityczną. Tak również zostaje ustalony sposób władania własnowii 
uspołecznioną |. 

Gospodarka socjalizmu czeka na zasadniczą korektę doktryny. na krytyczaś 
myśl badawczą uwolnioną od dogmatów i ciśnienia interesów bieżących. 
Wówczas może okazać się. że to, co niektórzy skłonni byli uznać za „nieudany 
eksperyment historyczny . jest tylko pewnym koniecznym fragmentem (W 
którym wszakże skumulowało się wiele niekoniecznych błędów) na drodze ku 
nowej formacji ustrojowej. Formacji, która okaże się wysoce wydajna w sferze 
produkcji dobr materialnych. Bo socjalizm może być biedny tylko u początków 
swej droBl. Im dłużej trwa w niedoborze. tym mniej jest wiarygodny. Najwaniej: 
sze to doprowadzić do tego, aby było odwrotnie. | 
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Było coś obezwładniającego w tym stosunku: partia — jednostka. Ja — kruszy- 
na, odrobina, pvłek zwyczajny. Ona — stal i marmur, monolit, potęga, M łaściwie 
© trudno mówić o jakimkolwiek stosunku. Povmaga on dwustronności, wzajemności, 
«ało a nic takiego nie mogło być. Było tylko absolutne podporządkowanie. Korne, 
„e potulne, wiernopoddańcze. Wręcz świątobliwe, Z pokorą pochylaliśmy głowy przed 
JAJ padającymi z czerwonych ambon słowami: siła partii, mądrość partii. I jeśli nie 
<= hrliśmy: słabi ani glupi, to wobec tamtej sily i mądrości stawaliśmy się tacy. 
A Wszystko utwierdzało nas — jednostki, w naszej zerowości. Nawet poeci jednostkę 

mieli za nic. Podmiotem lirycznym ich wierszy była partia. Jako „stos pacierzóowy 
. p klasy robomiczej” (co kojarzyło mi się ze szkieletem dinozaura) lub jako 
- „milionopalca ręka w miażdżącą pięść zaciśnięta” (co już nie musiało się z niczym 
kojarzyć, ale kojarzyło się z gigantycznym ,.Pancerfaustem '). Jeżeli coś ludzkiego 
przenikało do recytowanych strof, to był to cień postaci W'odza na tle nie gasnącego 
nigdy kremlowskiego okna. To okno nazywano gwiazdą przewodnią. 

Był wprawdzie poeta, który twierdził, że partia nie jest gmachem 2 telefonami, 
ale sądziliśmy, że chodzimu o komitety niższego szczebla. Zresztą tego poety wtedy | 
nie recytowano. | 
Nadszedł wreszcie moment, że partia przestała być kościołem. Ściślej prz e- 
s stawała być, Bo „momeni” trzebd tu rozumieć w skali historycznej. M tym 
2 selsie on jeszcze trwa, I nie wszyscy wierzący chcą się 2 trvm pogodzić. Najprędzej 
; s dokonały wyboru niektóre „cioski rewolucji”, Jedne od razu przeszły do innego 
kościoła, stając się zagorzałymi tercjarkami. Drugie, okopująć się w Najstarszych 
okopach, zdążyły już zasłużyć sobie na miano: „wdów po Berii". 

Najtrudniejsza jest nasza symacja — szaraków. Dotarła już do nas informacja 
o rym, że partia to „wspólnota ludzi”, ale nie zdążyliśmy jeszcze przekonać się, czy 
w tej wspólnocie jesteśmy podmiotem”. Słowa na ten temat w dalszym ciagu mają 
"przewagę nad czynami. Ale nie denerwujmy się. Wymiana słów (czyli myśli) 
w partyjnej praktyce, i to wymiana publiczna, kwalifikuje się do dziedziny czynów. 
Jest ważnym działaniem ideologicznym i politycznym. 

„ Słuchając dyskusji na X Plenum, a potem na III Konferencji Teoretvcz- 
"_no-ldeologicznej, moglem przekonać się, że niedawne marzenia stały się faktem. 
Marzyliśmy o tym. żeby różnice poglądów, które podejrzewaliśmy, a które 
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skrzętnie ukrywno, ujawniły się. Żeby anonimowe „kierownictwo partii” zaczeło 
być zespołem konkretnych ludzi, mających własną osobowość, I doczekali st. 
Wiemy już, że Komiter Centralny nie jest teatremi marionetek. Wien też. że 
w Biurze Politycznym są ludzie, którzy różnią się nie trylko temperamentem, l: 
również poglądami: Możepuw dopasowywać wlasne refleksje i oceny do myśliiocn 
poszczególnych członków KC. Słowem — możemy: brać czynny udział w żych 
amysłowyni partii. | 

To nie jest mało. To już pozwala mówić o niej — „naszać czy „moja purlu, 
bez hipokryzji. 


JANUSZ FASTIN 


Książki 


Raporty dla Edwarda Gierka. Przedmowa Paw- 
ła Bożyka. PWE, Warszawa 1988, str. 252. 


Na polskim rynku czytelniczym pojawiła sie 
oryginalna publikacja przygotowana do dru- 
ku ijuż prawie dziesięć lat temu) przez P. 
Bożyka, który w latach sedemdziesatych był 
doradcą. a potem kierownikiem zespołu dora- 
dców naukowych I sekretarza KC PZPR Ed- 
wtrda Gnerka. Ksażka. w ktorej Zamiesz- 
czono najważniejsze raporn0. ukazuje naras- 
tanie kryzysu gospodarczego. jego zródła 
i bezposrednie przyczyny. Jest to więc swczo 
rodzaju dobra lekcja poliiyki gospodarczej 
I konsekwencji niewłaściwego Jej stosowania. 

Jak widać z dokonanego wyboru. polityce 
gospodarczej. zarówno te] całosciowej. jak 
1 odcinkowej. poświęcono najwięcej Uwagi. 
Dominuja sprawy kluczowe, a więc inwestycje, 
bilans płarmczy, a zwłaszcza zadłużeme oraz 
problemy równowagi i funkcjonowania gos- 
podarki. Cztery raporty o inwestycjach zwra- 
cały uwagę na tradycyjne, a nawet kluczowe 
już wady procesów inwestycyjnych w gos- 
podarce planowanej centralnie. Kulminacja 
błędów i wad. przy nadmiarze celów 1 nie- 
sprawności kierowania. prowadzi zawsze do 
olbrzymiego zamrożenia i zaangażowania na- 
kładów inwestycyjnych. To ostatnie w pew- 
nym momencie okazało sę tak wielkie. że 
praktycznie wykluczało podejmowanie no- 
wych inwestycji. I taki był wniosek doradców. 
Racja była im nawet przyznana. ale życie 
gospodarcze biegło inaczej. Man. niemozżhwe 
okazało się „opanowanie zjawiska dużego 
wzrostu nie ewidencjonowanego Zaangażowa- 
nia inwestycyjnego”. Powinno to było oczywi- 
ście budzić niepokój. ale okazało się. że decy- 
denci byli odporni. o czym świadczy odnoto- 
wanie tego zjawiska w różnych raportach. 

Zadłużenie międzynarodowe Polski to brze- 
mię, które ciąży nam dzisiaj najbardziej 12 nim 
wkroczymy niestety w wiek XXI. Jak ono 


powstawało jak coraz bardziej rosło. pokazu- 


Je siedem raportów temu poświęconych. Zo- 


stały one sporzadzone bardzo fichowo r rzetel- 
nie. Dlatczo tez dzisiaj można je odczytywać 


JAKO zapowiedź, 4 nuwel swego rodzaju scend- 


rusz wielkiceo eospodarczewo załamania. Ko- 
lejne raport poświęcone bilansowi płatmcze- 
mu kraju. a w istocie jego zadłużemu. oddają 
dramatvzm swtuacj. W 1976 r mówi sę 
o „niepokoju zachodnich bankow”. rok poz- 
niej (styczeń 1978) stwierdza się już „stan 
krytwczny . kolejny raport Konstatuje „dalsze 
posorszenie (większe nawet niż przewidywa- 
no poł roku wczesniej) 1 „nadchodzacy brak 
zdolności płatniczych W wnieńwcznym rapo- 
reie z lipca 1980 r. stwierdzono też wprost. iż 
„zadłużenie staje Się najważniejszą bariera 
woju gospodarczczo . ponieważ prawie 
całose wpływów 2 eksportu (już wówczas 
nemałeyo) trzeba będzie przeznitczyć na ob- 
sługę dłunu. Ta dramaturgii raportów powin- 
na była Stać się mie tylko ostrzezeniem, lecz 
w ręcz alarmem dla kierownictwa politycznego 
1 gospodarczego. Ale tak się nie stało. Roż- 
wtązania szukano w nowych kredvtach finan- 
sowych. rownież tych krotkotermnowych. 


" których spłata musr następować natychmiast, 


a właściwie — jak napnano w jednym 2 rapor- 
tów — codziennie. W takiej sytuacji trzeba tez 
było codziennie pożyczać. | 

Jest rzeczą zrozumiałą, 17 doradcy naukowi 
widzac nicefektywność I niesprawność gospo- 
darki musieli dojsć do wniosku. iż system jej 
funkcjonowania ..me odpowiada obecnemu 
ctapowi rozwoju sł wytwórczych (styczeń 
1979 r.)". Dlatego też w lipcu 1980 r. zapropo- 
nowano przeprowadzenie „kompleksowej re- 
formy systemu funkcjonowanit gospodarki”. 
7 publikowanych raportów wynika jednak. iż 
do zaproponowaimia reformy dochodzono s o- 
pniowo. a nawet powoli. We wcześniejszych 
opracowaniach mówi się tylko © potrzebie 
„doskonalenie. qzadziej „zmianach”, aczkoł- 

f 
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wiek pojawiło się też polłęcie „.przebudowa 
Mało tez się zajmowano przedschiortwem 
jako podmiotem gospodarowania. WSpPOMINA- 
Jac jednak o potrzebie „tworzenia ich zerupo- 
wan”. Wcześniejsze raporty mowią tez o ko- 
nieczności i sposobach podwsżck cen dctalicz- 
nych. ale już dwa w ntetyczne raporty Z pierw- 
szej połowy 1980 r. przestrzegały przed takim 
krokiem biorac pod uwarę stan społecznych 
nastrojów, Przy tejokazn urzeba powiedziec. 17 
oceny r analizy polttyczne zamieszczone w pe- 
rwszej częsci wyboru me budza uznana dla ich 
naukowej docieklwości. Byc może dlutceo. 12 
patrzymy na nie dzisku szczególnie ostro. 

Raporty zaprezentowane w obecnej pubh- 
kacji zostah póciete r potrupowane w bloki 
tematyczne. Ma to pewne zalety. pozwala 
howiem dokładniej przesłedzie analizy po- 
szczególnych problemów. Ma też jednak po- 
ważna wadę Zmniejsza się przez to ich wiadry- 
todność. Powstaje bowiem pytanie. co Zawie- 
ruby nie opubhkowane fravmenty opracowan” 
Tym memniej Rao/forn du Edwarda Gierka 
stanowia przyczynek do badan r anal erodeł 
polskiego krv ZAsSU Hospod. IrCZCŁo. 


FRANCISZEK PTASINSKI 


ZBIGNIEW MADEJ: Zwroty na polskiej dro- 
dze. Rozważania o polityce gospodarczej. 
Państwowe Wydawnictwo Ekonomiczne, War- 
szawa 1988 r.. s. 284. R 

Autor charakteryzuje w swej książce zwrot 
w funkcjonowaniu polskiej gospodarki od 
pierwszych lat powojennych do drugiej poło- 
wy larosiemdziesiatych. Pasję uczonego I wni- 
khwego badacza opisywanych zjawisk wspiera 
doswiadczeniem działacza. ktory przez dłuwie 
lata pełnił kierowmeże funkcje w centralnych 
oyniwich polntycznych 1 tospodarczych. | 

Dlaczeto zmiany w sposobie funkcjonowa- 
Ma eospodarki polskiej wiązały się Z kry ZNSA> 


mi społeczno-gospodarczymi” Co Żóstówih 


po sobie kolejne reformy pospodarcze. które 


były podejmowane w naszym kraju?” Oto nie- 


które pytania. na ktore autor szuka odpowie 
dzi w swej pracy. 
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jednak wedza o mech. zn 


7. Madej rozpoczyna swoje roZwAŻJNIA ud 
następułacceo stwierdzenia: „Pnano ru Bie 
raz. Że zmiany w funkcjonowaniu polskie! 
gospodarki me przebiegały prosto. Nar ogół ne 
były to jednak spostrzeżenia ZWyCZElE. nic 
wartościujace. lecz jakby pretensje do hnlori. 
ze zachowuje sie niepoprawnie. Nik Wpriw 
dzie dokładnie nie sformułował. jak miałbi 
wyglidać kształt prawidłowej lnu zana sale 
mowsch. ale z licznych ub skiwan n. 1d krety 
drorami mol reform: norskiej I ni d zwala” 
wtym przebiewiem rzeczy wistych ZMtn Meż: 
na by wnosie. Ze POWINNO być nia prost. 
ktora przez chropawe reali mi tteralne 1 zł 
nawyki ludzkie wygnani jest na różne strony. 
jak sprężysty pret. i tylko czeka na dogodiu 
chwilę. aby wyprostować SIę. przybrić wluncr 
wy kształt i jednoznacznie wskazywać Uros 
postepowanie. Wyraża sie WYM Jakis przew 
orólnoludzkich dazeń do ideału. a dla wielu 
7 nas ideałem jest właśmie prostet. 
tość. jednozmiczność 

Awor nie wyklucza. 
funkcjonowania gospodarki powin 
| „Ale pomiemie niepotrzeb” 


MZCJEY 


Że W doskonałemu 
o bc wie 


cej dróg prostych . 
nych zako — stwierdzi 1 — Nic OZNACZA OSZCZE 
osttyama Hnn prostej 

Książka Zbigniewa Madeja zainteresuje ZA” 
rowno polityków. Jak i ekonomistow. 4 tkŻe 
historyków. chociaż autor ZAslrZcEe się. 1 
jest ro w żadnym przypadku książka a 
na am też rzetelny opis zjawisk aktualna 
Jest to próba wykrycia logiki zmian ! temu 
celowi podporządkowany został cab 


nIe 


wy sjłek 


wi 
badawczy. 


pnku pol 


WITOLD JAKÓBIK: Monopol nar. w 


skim. Państwowe Wydawnictwo EkoRom 
Warszawa 1988, s. 168. 
| „znę NA od 
Wprawdzie zjawiska monopolistyczne * 


. 1 
darce. K 
dawna zakorzenione w naszej posp r 
ajomość . MAE 
U 
na mh 
polskich monopol. ich zachowanii 


iw ogóle roli w gospodarce nie jest do» * 
głęboka. Zayadnieniem tym 2 
mewielu autorów. ich dotychcziso* 
miały charakter raczel przyczynkański 


zjmowało sk 
c badan 
r. chęt 


niej też zajmowano się problematyka monopo- 
lu w świece niż w w Polsce. Tymczasem 
zjawiska monopolistyczne w PRL. jak słusznie 
zauważa autor pracy. Witold Jakóbik. sięgają 
śwym rodowodem jej narodzin. 

Wartość pracy Witolda Jukóbika podnosi 
fakt. iż podjał on próbę opisania monopoliza- 
cl gospodarki polskiej że szczególnym uwzglę- 
dnieniem warunków naszej reformy gospodar- 
czej, Starając się ukazać podstawowe zależnoś- 
ci między składnikami mechanizmu gospodar: 
czego, które oddziałują na kształtowanie sie 
zjawiska monopolizacji. 

Na książkę składa się sześć głównych FO 
działów: I — Svstem kierowania a rynek. II 
— Mechanizm powstawania zjawisk monopo- 
stycznych. III — Determinann monopolu 
dostawcy i monopolistycznej polityki przed- 
sębiorstw. [VW Poluyka przedsię: 
biorstw-monopolistów, V — Skutki polityki 


ma 


 monopolistów , VH= Eliminowanie monopolu 


dostawcy 1 monopolistycznych zachowań 
przedsiębiorstw. 

Książka ukazała sie w ramach serii „Refar- 
ma gospodarcza”. W I. 


SEWERYN DZIAMSKI: Orrodoksja i kryty- 
ka. Szkice z filozofii marksistowskiej. KiW. 
Warszawa 1988, s. 365. 

Książka została wydana w serii Biblioteka 
Studiów nad Marksizmem. Stanowi ona zbiór, 
szkiców dotyczących głównie roli problema - 
ki aksjologicznej w dyskursie filozoficznym. 
Składa się 2 trzech części zatytułowanych 
kolejno: Afarksizm i filozofia; Kulturowe deter- 
minanty wiedzy: Poznanie i wartość. Szczegól- 


* Książki 


nie interesujace, nie tylko dla Mlozofow. są 
rozważania AUlIOrTA zawarte w CZĘŚCI drugicj. 
które dotwcza społecznych uwarunkowań po- 


znania. 


JAN KUROWICKI: Hf spółczesny polski kon- 
serwatyzm jako forma socjalizmu drobnomies:- 
czańskiego. Wydawnictwo ANS. Warszawa 
1989, s. 196. 


Ksiażktrstanowi próbę odtworzenia podsta- 
wowych założeń polskiego. współczesnego 
konserwatyzmu. jako formy przeciwstawnej 
socjalizmowi marksowskiemu, Autor pokazu- 
je. że konserwatyzm ów nie stanowi zwartej 
siruktury teoretycznej. Różne watki myslowe 
w nm obecne mają sens instrumentalny i mają 
one ukazać socjalizm jako twór nienaturalny. 
sprzeczńy z ludzka naturą. Wątki te obecne Są 
w publicystyce. naukach humanistycznych 
r beletrystyce. Autor wydobywa je i potzadku- 
jc. Me unika przy tym ocen poznawczych 
1 ideologicznych czynionych z perspektywy 
materializmu historycznego. 


WŁODZIMIERZ ANIOŁ: Ciężkie czasy dła 
rozumu. Almapress. Warszawa 1988, s. 149, 


Tytułowe ciężkie czasy dla rozumu są 
— zdaniem autora — pochodną dwóch ten- 
dencjt. Pierwszą stanowi recydywa różnego 
rodzaju mistycyżmów. kariera „paranauki”, 
prądów prawicowych. Wszystko to obserw ujc- 
my we współczesnym świecie. Drugą. przeciw - 
sławną. stanowi wzrost zapotrzebowania na 
osiągnięcia Nauki wobec ogromu zadań. przed 
którymi stanęła nasza cywilizacja. Wokół tych 
kwestii układają się interesujące rożważania 
autora, 


Odgłosy 


Władysław Gomułka 
i zwrot polityczny 1948 r. 


„Trybuna Ludu” (nr 286 z 19 grudnia 
1988)-opublikowała w dziale „.Poglady 
I dyskusje” artykuł Stanisława, Kociołka 
„Zwrot polityczny roku 19487 _ Punktem 
wyjscia do tych rozważanń jest taki oto 
fragment poświęcony .„„Nowym - Dro- 

som 

„Redakcja «Nowvch Dróg» ki 
W ula (nrN SA; zapis dyskusji, Którą zorga- 
nizowała w intencji oceny posaci i działal- 
ności Władysława Gomułki. Był on 
— czyta się we wstępie do dyskusji — poli- 
tpwkiem, Który wywarł olbrzymi wpływ na 
losy kraju, na kształ polskiego socjalizmu. 
Jego działalność łączy się 2 wielkimi suk- 
cesami partii, ale i 2 wielkimi porażkami. 
To właśnie powoduje kontrowerśsyjność 
oceny jego dorobku” 

Z. Rykowski w dyskusji w „Nowych 
Drogach formułuje ocenę, według której 
koncepcję polskiej drogi do socjalizmu 
sekretarz generalny PPR traktować miał 
— jako — w najlepszym razie — werbalne 
ćwiczenie na użytek propagandy, podczas 
gdy w rzeczywistości „..od lipca 1944 do 
ostatniej karty tej ksiażki (4. W erblana | 
budował i praktykował władz © monopólis- 
_tyczną. był a. z jej głównych kon- 
Mruktorów I „padł « hy ba ofiarą tej puła- 
pki monopolu władzy” 

Następnie autor przytacza fragment 
opubhkowanej w „Polityce (nr 34 z 20 
sierpnia 1988 r.) wypowiedzi Wiesława 
Władyki. również w stosunku do Włady- 
sława Gomułki krytycznej, aby skonsta- 


tować: „JE ren IRK w 40 rocznicę 


zwrotu polakeżnac = czerwca — wrześ- 


nia 1948 r. Włady OE Gomułka jest 
przedstąwiany jako twórca polski. 
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| dog- 


matwczno-sekciarskic] aplikacj ji 


kiego srstepue politycznego. istniejąoeć 


w ZSRR w czasach Stalina . 
W następnym. fragmencie c) 


plikę Andrzeja Werblana sformułowana 


radzieć 


tuje re: 


w naszej dyskusji. „Autor ksią ki „Mła: 
dysław Gomułka — sekretarz generulny 


KC PPR” polemizuje Z 0x CHAM, 


W kto- 


rych widzi , (ypowy prz - skład ekstrapolacii 
w przeszłość doświadcz >CH ZNAC zMIC póz > 
RE cego okresu, 2...41 MOŻE tej powiwi 


instrumentalnej chęci uprosze 
Gomułki" 


pd obrazu 


Z całości wywodu $. Kociołku KE 
4 7 ef- 
odnieść wrażenie. Że wypowiedz A. 


blana była w naszej dyskusji ) 
głosem w obronie „Wiesława .a 
czone wyżej sformułowanie pro! 
przeciwko przypisyWi aniu mu 
nicę zwrotu- CZETW 


jedynym 
przy 
estującć 


w 40 rocz: 
COWO-W -rześniowege 


vez: 
_w PPR roli „tworcy polskiej dogmaty 


no-sekciarskiej aplikacji 


nowskiego odnosi SIę zarówno 


SV siemu stal 


do ZOT: 


IW 
ganizowanej przez .„Nowe Drogi U 


kusji, jak 1 do linii redakcyjnej 
= pisma. 5 
Jedno i drugie całkowicie ro? 
z faktami. Dyskusję. © ktorej 
zorganizowaliśmy wkrótce po U 
się książki A. Werblana po to. a 
cić uwagę na, tę wartości 
aktualną pracę. opartą na 
riałach źródłowych. Biorąc 
do tego czasu ukazały się już 
recenzje, postaąowiliśmy w imię 
stronności obrazu skonfron 
stanowiska, a W szczególności 
do ocen w rodzaju tej. którą Prz 
stole wygłosił Zbysław Rykows 


naszego 


mija się 


| mow. 


kazaniu 


by zWTÓ* 


pod uwagę.” 
pierwszć 


wsZEC!” 


tować rÓŻNE 
odnieść Ś 


naszym 


ki. Obok 


niego 1 autora ksiażki udział w dyskusji 
wzielr Juliusz Bardach. | UgeNiUSZ Dura- 
czynski. Henryk Słabek. Jerzy J. Wiatr 
oraz J. Raciborski. Cel nasz został ostae- 
niety. Bez szkodliwej zawsze przesady. 
bez hagiogratn. udało się głosami zdecy- 
dowanej większości uczestników przed- 
stawić dzieło 1 zasługi WŁ Gomułki oraz 
istotne fakty odnoszace się do przebiegu 
I Ua dramatu 1948 r. Pod tym też katem 
nasza dyskusja doczekała się wielu omó- 
wien na ktmach prasy I w radio. 
Dyskusja nad książką A. Werblany to 
jedyme frayment starań „Nowych Dróg” 
o przekazanie czytelnikom prawdy o ów- 
czesnych wydarzeniach. Odanaja do paż- 
dziernika publikowaliśmy w tm celu. 
PrZYSOŁTowaną przez Aleksandra Kocha- 
nskiego z Centralneyo Archiwum KC 
PZPR. Kronike — Dokumenłacje. Mn. 
znalazły się w niej obszerne tr: IEMen 
referatu Władysława Gomułki na CZEFW- 
cowym plenum KC PZPR oraz innych 
ówczesnych dokumentów. dzięki temu 
pierwszy raz udostępnionych partw]ne] 
społecznej opinii w masow vm nakładzie. 
Do postawy 1 dorobku WŁ Gomuki 


Odgłosy 


pozytywnie nawiazali wszyscy uczestnicy 
ZOFTŁAMZOWANEJ przez naszą redakcję dy s- 
kusjr o zjednoczeniu, której zapis opub- 
hkowalismy w numerze LI 58. W nume- 
rze grudniowym  zamiesciismw 1ddce 
w tym samym kierunku artykuł Ryszar- 
da Nazarewicza I Tadeusza Sierockiego. 
Nie wvolbrzymiajac swych zasług, redak- 
cja „Nowych Dróg ma więc prawo 
stwierdzić. dla przybliżenia postaci 
Władysława Gomułki oraz ujawnieniy 
źródeł r konsckwencji wydarzeń 1945 r. 
zrobiła bardzo wiele. wnosząc rzetelny 
1 odpowiedzialny wkład w proces lik- 
widacji „.birałych plam” i rewaloryzacji 
schematycznych ocen naszej współczes- 
nej histori. 

/ jakich przyczyn tw jakim celu Stanis- 
ław Kociołek. drapujacy się w togę ..jedy- 


"nego obroncy słusznej sprawy. Włady- 


dawa Gomułki. wypaczył zarówno ob- 
raz naszej dyskusji nad Książka Andrzeja 
Werblana. Jak I stanowisko naszej reduk- 
cj w sprawach dotczacych 1948 roku” 
— na te pylania nie jestesmy w stanie 
odpowiedzieć. Sprostowanie tych wypa- 
czen uważamy wszakże za obowiazek 


naszej redakcji. 


Listy do redakcji: 


Widzieć i nie kochać 


W zwiazku z artykułem Stefana Jędrychow- 
skiego ptr. „Henryk Dembiński — trybun 
antyfaszystowski”, zamieszczonym na łamach 
„Nówych Dróg” nr II 1988, nasuwają się 
następujące uwayl: 

Autor artykułu bardzo wysoko ocemia De- 
mbinskiego. Pisze o nim na wstępie: ..kenome- 
nem była wybitna osobowość Henryka. jezo 
wszechstronne. niemal renesansowe Zajnterc- 
sowania 1 zdolnosci cechy przywódcy polity- 
czncego obdarzonego pewnego rodzaju chary - 
mą — darem oddziaływania na masy i zjedny- 
wania jednostek. jego talent znakomitego moó- 
wcy i błyskotiwego publicysty”. Stefan Jędry- 
chowski pisze również o Henryku Dembins- 
kim. że: „Był człowiekiem głęboko wierzą- 
cym . jak również i to, że był niejako prekur- 
sorem ..teologn wyzwolenia”. 

Jak wiadomo. Henryk Dembiński na skutek 
ostrej krytyki jego rewolucyjnych pogladów 
podczas ogólnopolskiego węeodnia społeczne- 
go akademickiej oreanizacji katolickiej ..Od- 
rodzeme w Lublinie w lipcu 1932 r. ze stromy 
SENIOTÓW tego stowitrzyszenia na czele z rękto- 
rem KUL ks. prof. Antonm Szymańskim. 
wystąpił z „Odrodzenia”. Mimo to Henryk 
podczas pobytu w Rzymie w roku 1934 został 
przedstawiony przez ks Walerrana Meyvszto- 
wicza papieżowi Piusowi NI Jako „nadzieja 
pobkicgo katolicyzmu. Niedy nic było w cza 
krotkim. lecz tworczym ŻYCIU problemu ref V 
przez niego wiary w Bogaj odejscia od SSC 
ła Powszechnego. w swoim arnkule Stetin 
Jędrychowski nie mowuł też podać jakiegokol- 
wiek taktu. który by świadczył o ewoluch 
Henryka w kierunku dpostazji. czyh odejsc 
od wiary. 

Dlatego też ze zdumieniem przeczytałem 
następujący fragment pod koniec artykułu 
Jędrychowskiego: : 

„W związku Z pobytem Henryka w WIG: 


186 


niu na Łukiszkach i pisanymi stamtad INtim 
do żony. niektórzy jego biogritłowie dopatruk 
siĘ tegu. że rzekomo powrócił na łogo Kos 
cioła . 

Henrsk me musiał rzecz oczywista „po 
w racać”. skoro nigdy Kościoła nie opusci 
Listy te w liczbie 37 (a w [Im jeden gr” 
7 okresu dziewięciu miesięcy pobytu w Wei” 
niu Świadczą natomiast o Tym. że Jego religi 
ność jeszcze bardziej Się pogłębiła. Tak p 
przystało na świadomego konickweniace 
katolika. pobyt w więzieniu stał się dl Ie 
aktywisty pusty nią kontemplacji. czyl p. 
dzia umi. bardzo owocnymi duchowo rekolek" 
CAŁ. | 
Wniosek z tego płynie oczyw 
Jędrychowski zupełnie bezpodsi 
że. Henryk Dembiński kontestujs 
19301936 katolicyzm polityczny (K 
tów. trzeciej siły politycznej) ym MyM 
czył się od Kościoła r stał się atelsla. Naj . 
niejsze. że przy tym. zdaniem Mabo 
10, Dembiński „nie stracił zamteresowanu | 
R ASZCZA STY 


katolickich pisarzy! ilozofów. zw ue 
poszuki% ał mu 
ania pomo” 


isty, że Stela 
awnie SAdZI 
c w latach 
oncefxM 
odl: 
dz: 


łecznie postępowych! usilnie 
hwości drilogu I wapółdział | sry Jędh 
marksistamii katolikami”, czyl. sa 
nchowskiego. Dembiński — odstępy” e 
rv. dezerter Z kościoła I ate by Pr 
NS dialogu katohkow Z PE” ań 

Zupełnie nie do przyjęcie e m" 
zdaniem — następujtca hipotcze e pre 
kiego dotycząca treści listów / aa! „ 
syconych duchem ! OWA Bibl me 
I Nowepo Testamentu: „Niektore A . m 
ły być świadomie użyle pe m. ACE 
filuterna przekorę. 2 myślą O A fotos 
żoną obowiązkowym czytelniku aa 
— prokuratorze” (raczej. sędzim o. 
— LB). Taka cyniczna hipole 


MOL 
, Al 
zdaniem. w logicznej sprzecz 


OŚCI / cd 


świadomym życiem Dembińskiego. który 
względy polnyczne i taktyczne, a nawet ideolo- 
giczne ?awsze podporządkowywał wartościom 
ctycznym. Pod tym względem w całym swoim 
artykule Jędrychowski dobrze charakteryzuje 
Henryka. Przykładowo. mówiąc o walce Dem- 
bińskiego z nacjonalistyczną młodzieżą endec- 
ką w „Bratniej Pomocy” Uniwersytetu Stefa- 
na Batorego pisze. że Henryk zgłębił ich pustkę 
ideową. ograniczoność klasową. ich CYNICZNO- 
-nstrumentalny stosunek do religii i koscioła. 
W związku z tym trafnym ujęciem osobowości 
Henryka, pytam Siefana Jędrychowskiego, 
czy taki człowiek bezwzględnie uczciwy moral. 
nie mógł być bezkrytyczny wobec samego 
Mebie i w licznych cotygodniowych listach do 
żony. stawszy się — jak twierdzi Jędrychowski 
— aleistą, udawał żarliwego. głębokiego. suh- 
telnego, konksekwentnego chrześcijanina” 
Zarzut uprawiania cynizmu i obłudy należy 
odrzucić także na podstawie uważnej analizy 
treści tych wszystkich bez wyjatku 37 listów 
/ więzienia. Stanowią one z wielkim talentem 
Iierackim napisaną koherentną całość. preku- 
rsorską wobec Soboru Watykańskiego Ii wo- 
bec procesów destalimizacji socjalizmu. 
W świetle tych listów, będacych ukoronow a- 
niem publicystyki Henryka z lat 1931 —1936 
JAwi się on nam jako prekursor naszych cza- 
sów, które wyprzedził o pół wieku. Stanowczo, 


moim zdaniem, listy te. ża zgodą żony Hen- | 


ryka. powinny być wydane w całości w nauko- 
"Am opracowaniu. Będzie to złota książeczka. 


„Przy pominająca Ust 2 więzienia Antonio Gru- 


MsciegO. 

Zadaję sobie pytanie. jakie sa powody tego. 
łe Stefan Jędrychowski. będąc tak bliskim 
współpracownikiem Henryka Dembińskiego 
i widząc problemy. którymi pasjonował się 
Henryk. nie kochał pęwnych wartości moral- 
no-poliycznych. Myslę, że su dwie przyczyny: 
inielektualna i moralna. 

Jędrychowski. moim zdaniem. najwyraźniej 
nie posiadł dialektycznej umiejętności odróż- 
niania kdćologii społecznej od światopoglądu 
Na tym własnie polega cała trudność dialogu 
katolików z marksistami, że pierwsi reprezen- 
tują określony obóz światopoglądowy. a dru- 
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dzy okreslony obóz polityczny. oparty na 
konkretnej ideologii. Istnieje jednak wzajemne 
oddziaływanie na siebie światopoglądu oraz 
ideologii i dlatego własnie celowy jest na ten 
temat diałog. Światopogląd chrześcijański od- 
działuje na ideologię socjalistyczną poprzez 
etykę społeczną. głównym postulatem kościo- 
ła w tym zakresie jest personalizm społecznie 
zaangażowany i sprzeciw wobec skrajnego. 
niedialektycznego kolektywizmu społecznego. 
przy którym człowiek jest tylko kółkiem w ma- 
szynie. | 

Natomiast ideologia naukowego socjalizmu 
(a nie mitologia biurokracji socjalistycznej) 
oddziałuje na światopoglad chrześcijański po- 
przez marksistowską dialektykę, której głów - 
nym postulatem jest historyzm, czyli dostrze- 
game rzeczywnitości społecznej jako procesu. 
rozwoju. ewolucji. W konsekwencji dialog 
marksistów z katolikami winien. moim zda- 
niem. doprowadzić do syntezy personalizmu 
i historyzmu. a więc do nowego jakościowo 
kształtu socjalizmu demokratycznego i perso- 
nalistycznego. 

Stefun Jędrychowski przypomina mi swoimi 
poglądami katolickich integrystów 4 rebours. 
Katohccy integryści utożsamiają kościół z 
trzecią siłą polityczną i z antykomunizmem. 
natomiast doymatycy marksistowscy utożsi- 
miają socjalizm i komunizm z w ojujdcym 

, politycznym awizmem. W oczach intecerystów 
kosctół staje się partią polityczną. a socjalizm 
religią. W konsekwencji. zdaniem Jędrychows- 
hero. jeslr Dembiński przeszedł ewolucję od 
politycznego katolicyzmu do Naukowcgo so- 
cjalizmu. to musiał qm samym odejsc od 
Kościoła 1 stać się ateisty. 

W mojej ksiażce pt. „Henryk Dembiński 
— człowiek dialogu” PWN, 198%, podaję 
nieprzypadkowo inne dwa konkretne przy- 
Kłady osobowe postawy społecznie radykalnej 
— ks. prof. Henryka Hłebowicza i ks intułata 
Ferdynanda Machayva. którzy podobnię jak 
Dembiński wypzzedziłi o 30 lut nowe sformu- 
łowanie katolickiej nauki społecznej na Sobo. 
rze Watykańskim II. zakończonym w roku 
1965. 

JeSt Jeszcze. motm zdaniem. druta przyczy, 
na nierozumienia przez Stefana Jędrychows. 
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kiego osobowosci Henryka Dembinskicno. 
Nazwałem ja przyczyną moralną. Nie chodz 
tu bynajmniej o ateizm Jędrychowskiego. 
o którym sim pisze w omawianym artykule, że 
stał się atelstą od 16 roku zycia. 

Moim zdaniem. nie tuiko klasyczny już prot. 
Tadcusz Kotarbiński, ale tekze rami bezintere- 
sów ni alelsci mord byc oczywiście pertekcjoni- 
stami moralnym. Wiele szkody natomiast 
w procesie dziejóowym wyrzadził ateizm pohty- 
czny. kilozoticzny ateizm ideowych marksi- 
tów nazywam aterzmem promcetejskim (..Bę- 
dziecie jako bogowie”). Fuki humanmstyczmi 
Atctzm jest pod dwoma wzelędami bliskrchrze- 
ścijanstwu. Po pierwsze dlatego. że jest przeci- 
wm skrajnemu. dceterminzmowi greckiego. 
pogańskiego „łatum”. 

Prawdziwe współczesne pogaństwo głos. że 
człowiek jaka osoba jest bezsilny wobec uwa: 
runkowan biologicznych. ekonomicznych. te- 
chmcznych. politycznych — w sumie cywiliza- 
cyjnych. | 

Po drugie — ateizm prometcejski jest bliski 
chrzescijanstwu przez to. że otwiera człowieka 
— prometcusza na jego głos wewnętrzny, czyh 
głos sumenia. Me ulko chrześcijanie. lecz 
ltkże atesci prometejscy NAZYWajAa OTEANIZA- 
torów masowego ludobójstwa ludźmi bez su- 
miema (bez sSowięsu). 

Jeshr więc Stefan Jędrychowski — marksista 
deklaruje się konsekwentnie od wielu lat jako 
AtENTA. MAM prawo oczekiwać od niego posta- 

wy ateizmu własnie prometejskiego. a nie 
ateizmu politycznego, Ateista prometejski po- 
winien nie tylko widzieć, lecz r kochać u Hen- 
ryka Dembinskicgo ten jcto prometcizm. czyli 
traktowanie socjalizmu nie jako absolutu. lecz 
jako narzedzia redlizówania nadrzednych war- 
tosci moralnych. c 

Stelan Jędrychowski pisze o Henrvku. że bu 
prekursorem ..tedlogn wyzwołeni i 2E 7 tego 
powodu został potepieny przez seniorów „Od- 

rodzenia Pragnę w tym miejscu podkreślić. 
Z kosciół wspołczesny uprobuje wolowię Wy- 
„zwolenia w scisle okreslonym sensie. au 
w takim jak to przed poł wiekiem pojmował 
ułęboko Henryk Dembiński, Kościół ODOW KI- 
da się za teoloyią Itegralnego wyzwolenia i od 
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srzechu indywidualnego. 1 od ..grzechu spułe- 
cznego”. czyh od niesprawiedliwych struktur 
społecznych I metod społecznych. Kosctof nk 


jest przeciw rewolucji. lecz jedynie przeci 


nicetycznej przemocy. Sadzę. że Stefim led 
chowski. me podzielajac chrzesciytnskiego 
światopogladu Henryka. winien był miłe e 
zaaprobować nadrzędność etyk ogolnoludz: 
kiej nad idcotogią socjabstyczna. W przeciw 
nym bowiem wypadku. absoluty zujac ideowe 
się socjalistyczna. wyrażałby zgodę na jelaty 
wizację etyki klasowej ze wszystkimi te 
konsckwencjami w postaci tolerowania ter" 
ryzmu i ludobojstwa. 

w ten sposób doszedłem do drugiej, Korr 
nej obok problemu Światopogladu. - 
w ocenie osobowości Dembimskiego. jaka b 


U 


k j MU. 
jego stosunek do stalmizmu. Jak wade! 


Henryk  Dembinski. bedac zdecydowani 
zwolennikiem sojuszu polsko-radzieckiego. 
dnocześnie dystansował się od stalini/mu 
Nicutny stosunek do Stalina wyraził A 
Henryk Dembiński już w swoich pierwch 
artykułach zamieszczonych W „Żagarich m 
przełomie 193] 30 roku. 
Stefan Jędrychowski na 
trybunem anty faszystowski | 
część prawds.o nim. Byłon także 
socjalizmu demokratycznego | Pe 
nego. Był prekursorem przebudów * 
mu. która rozpoczęła się W Zwiazku RIdR 
kim w kwietniu 1985 r. 
Jędrychowski ani jednym MAE " 
aluzja w swoim długim i bogatym a 
artyk ule nie napomyka O problemie aa 
mu. Jędrychowski już w MAE Ó6 
swego drtykułu pisze o ewolucji a" A sd 
ka Dembińskiego od post W? kla A _ 
i 4 cy M awiElle t. 
światopopladu rewolucy MEF GAĆ 
siejszej Św tadomości Kosciola nie k IR 
lucja „od kościoła”. lecz ZOE a 
kateióla” w duchu pogladow AA 
Mounier o niezbędności jednocze R . 
ch strukturalnej i moralnej pod iw 


.. | r 
H OLOÓWA ( 
wolucja personalistyczneł jj" spoln © 
ste ct communaui 


zwał DembrnsAce" 
m. Jeli O 
prekuafcm 
rsomaltic” 
s SPA 


nasel 


revolution persona! 
LEON BRODOW 


Warszawa, 23 stycznia 198% r 
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Wyścigi cenowo-płacowe 


W interesującym artykule. zamieszczonym 
"marcowym numerze „Nowych Drog" pt. 
„Inflacja a płace_w Polsce". prof dr hub. 
Wiesław Krencik stwierdza M.IN. 

„Są. Jeszcze pojęcia xtaglacji. hiperinflacji 
Hp.. ale miejmy nadzieje. że takie Zjawiska 
Związane Z milacja nie będa nam grozih 
I dlutego nie bedziemy ich przy pominać”. 

A szkoda! I w ogóle skąd ten optymizm 


u profesora. w ybilnego przecież znaw cy przed- 


miotu, który nie Wiko tkwi w teorii, ale chodzi 
po ziemii musi mieć świadomość, że przybierau- 


ace na sle zjawiska intlacyjne w Polsce Maja 


sę coraz groźniejsze. Grożne dla w szystkich. 
Dla ych co ceny podnoszą i dla wch co zadaja 
Cora większych podwsżek płac. To już staje 
stę czystym szaleństwem. Każdy stara się w v- 
rwać dla siebie ile może. Id w górę ceny. ida 
płace i Spotykamy się nu cora/ wyższym ich 
poziomie. Tylka problemy pozostają nadal te 


same. nadal nie ToZwIazane. 


Nie twierdzę. że mamy idealne system 

plicowe. Wprost przeciwnie, wiele z nich jest 
wadliwych. Alę czy będą one funkcjonować 
lepiej w warunkach podwyżkowej urawniłow - 
kt” Jeśli kazdemu będzie się dopłacać. jak to 
/ażądano w lutym w Bełchatowie?” Po równo. 
Bez względu na to jak pracuje. ile pracuje. jakie 
ma kwalifikacje, Jak trudna jest ta praca... 
- To już mniej Istotne czy zadania opicwają na 
10, 20 czy 30 tys. zł. Wszystkie ciągną wszyst- 
kich na wyższy poziom inflacji. Bo przecież 
także na wyższe piętra cenowe. 

Ne dajmy się zwariować! — chciałoby się 
zawołać. Nawiasem mówiąc. ten wariant „ka- 
żdemu po równo” już przećwiczyliśmy. Z wia- 
domymi skutkami! 

Nie wyhamowując tego rodzaju urawniłow- 
kowych żądań, dopuszczając do urawniłowko- 
Wej praktyki podwyżkowej. możemy bardzo 
Szybko znaleźć się nie tylko na progu, lecz 
Ww samym środku hiperinflacji. Będziemy mieli 
Podwyżki a nię będziemy mieli towarów. Bę- 
dziemy. mieli podwyżki a jakość towarów 


będzie coraz gorsza. Bo te Zjawiska zawsze da 
w parze. 

Nie chcę wdawać Hę W tcorelyczny spor 
między W. Krencikiem 1 G. Kołodko na temat 


Ji powinien być wskażnik opłacania wzrostu 


wydajności pracy iw jakich Eranicach przy ros- 
tu srednich płac powinien się on mieścić. Może 


ktoś uznac. że rzadzi mna przesidny pruk- 


lvwy/m. że nie doceniam roli teorii, ulę nie 
tylko ja tak sądzę. że dobra teoria chonomicz- 
nA powinna weryfikować się na rynku. I włas- 
nie rynku w tym sporze briik uje. Coz tego. jesli 
w zakładzie X będzie się opłacać wzrost Wwidaj- 
Nosci pracy według umiejętnie wtmysłonych 
Wwskazników. jesli rynek tego nie odczuje. bo 
W tym zakładzie produkuje się akurat to CZero 
rynch nie potrzebuje? Co z tego, Jesli te umieje- 
une wymyslone wskaźniki Stana się przyczyną 
niedostatecynego wykorzystania zdolności 
produkcyjnych zakładu Y. który akurat pro- 
dukuje na rynek poszukiwane towary. na 
których przedsiębiorstwo i panstwo (podatek 
obrotowy!) zarabiają duże pieniądze” 

Przez dłueie lata. opierdjac Się Na teoni 
owych wskażników, lansowano poeląd. że to 
przede wszystkim nieuzasadniony, zbyt szyb» 
ki. różnie to określano. wzrost płac może być 
przyczyną inflacji. a co za tym idzie perturbacji 
na rynku. Było to typowe naginanie teorii do 
złej praktyki, którą najogolniej można dziś 
określić jako niedocenianie podaży artykułów 
rynkowych i rynku jako takiego w rozwoju 
gospodarczym i społecznym. M 4 też rację 
Wiesław Krencik pisząc: 

„Powszechnie wiadomo, że intlacja znajduje 
swój zewnętrzny wyraz w powszechnym i dłu- 
gotrwałym wzroście przeciętnego poziomu 
cen, który wynika bądź 7 nadmiernego wzros- 
tu popytu w stosunku do podazy towarów 
i usług, bądź też z ciągłego wzrostu kosztów 
wytwarzania”. W tym miejscu w ypada jedynie 
przypomnieć. że płace są istotnym składni. 
kiem kosztów wytwarzania. i 

A zatem wyścig płac i cen, w. sytuacji 
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niedostatecznej poprawy na rynku, czy nawet. 
w niektorych segmentach. jego zadłużenia. m4 
charukter przede wszystkim antlacyjny. Nie 
wymka z dazenii do wzrostu produkcji ant tcz 
do wzrostu wydajnosci pracy. Może też pro- 
wadzie da hipermflacji. której to „grozby W. 
K rencik stara sie nie dostrzegać. I w tej sytuacji 
Mie Jest Już istotne co było najpierw: jajko czy 
kura” Czy wzrost płac pobudza wzrost ęen. czy 
odwrojnie. Wiadomo. Że bez jajka nie byłoby 
kury. a bez kury jajku I tak oto kręci się nam 
iniłacju coraz wyżej. 

Tum bardziej że sprzyja jej konieczność 
spłaty zadłużenia. Oznacza to ogołacanie ryn- 
ku 2 wielu towarów. ktore musimy produko- 
wac. sprzedawać 1 przekazywać zysk wierzy- 
cielom. | 

Jest to ogromne obciazenie. jeshh weźmiemy 
pod uwagę, Że wcidż w stopniu daleko niedo- 


sadlecznym ukształrowna Jest prorynkowi 
struktura naszego przemysłu. Można by pu 
wiedziec. że jest wprost przeciwnie. 

To sa też skutki pozostałe po pewnej .ćk* 
nomicznej” teorii. Nie. nie Wiko tej o prymack 
zrupi A. Lecz tej z lat siedemdziesiatwch 
Wsród wielu jej słabości. jedna z największych 
było niewatpliwie to. że nie potraliono zapro” 
jek towac odpowiednich zmian strukturalnych. 
które kreowałyby własciwie kierunki TOZwolE 
produkch eksportowej 1 dla rynku wewnelrz: 
NCZO. 5 

Dlatego myślę. że sytuacja inflacyjna * 
Polsce. to także wymik słabosc! naszej eur. 
naszej nauki ekonomicznej zarówno WCZOrU. 
udy dawano naukowy atest temu. Co nie mogło 
się sprawdzić w praktyce. jak tez dzisiaj. gh 
tOCZYMY WCZORAJSZE SPOTY. d Zie NIC czeki. 

"dilch a 
a ZBIGNIEW KRZYŻANÓWSM 


O niektórych źródłach 
i przyczynach inflacji w Polsce 


Profesor Melich w swoim artykule pod tvm 
tytułem podjał jeden z najważniejszych proble- 
mow polskiej współczesności i przyszłosci 
— polską inflację. Przymiotnik nie jest tylko 
figurą retoryczną, lecz ma istotne znaczenie. 
gdy podkresła inny kształt tego zjawiska we 
współczesnej Polsce aniżeli w innych krajach 
czy innych okresach. Wszelkie więc orzekanie 
a recepty. bez uwzęlędnienia tej specyfiki. 
muszą prowadzić do błędnej diagnozy i fatal. 
nych skutków terapii (wyrazem tego jest tzw. 
operacja ccnowo-dochodowa) Ą niestety. czę- 
sto mamy jeszcze do czynienia 7 objawami tego 
— zarówno w teorii jak i polityce gospodar- 
czej. Nadchodzące zaś lata mogą dostarczyć 

historykom materiałów do porównań inflacji 
w Polsce z inflacją w Jugosławii Abv an | 


| | | ahzy te 
nie kończyły się słowami. 


17 nierozwiązanie 
. tego problemu na czas spowodowało nieocze- 
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17 NaTWYZSZI a zabierać 
kiwanie skutki. to już najwyższa pora i 
I > całą powie 
połeczną Ux 


powiedzialnościa osobistą 15 a" 
wspomnial, 


nych i polityków! Uważam. że | 
artykuł jest dobrym tego początkiem. = 

Pomijam w tej chwili sprawę relich se 
wydajności pracy. gdyż ważne Sh tut > 
zjawiska. jak jakość pracy. p. Qi 
oszczędzania. stopień rytmicznoś! i 
warów na rynek wewnętrzny jid. Ce za 
podkreślić. iż trafne jest poszukiwanie | 
czyn tak poważnego! Odda izkĄA 
ka jak inflacja przede wszystkim e sh 
ę sobie W pełni SP 


relnej. Oczywiście. zdaj sksza 
| i łac ZWI” 


wę. że chaos cen i brak systemu P* 
niegospodarność i dysproporcje W , modarźć 
rialnej, A_ właśnie dysproporcje EP 
uważam za najważniejszy czynnik e 
inNacji. Dysproporcje te OczywINek a 


erze Mle” 


r 


AU 
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wały i występują nie nlko w dziedzinie inu eS- 
tycji. ale i w samej sferze produkcji. Dominacja 
działu I(1) stała się żródłem kreacji dochodów 
ludności i ograniczenia podaży srodków kon- 
sumpcji. jak i wzrostu zadłużenia zagraniczne- 
go. Podkreślmy przy tym. że wbrew uroczyŚ. 
tym oświadczeniom kierowników naszego ży- 
«id gospodarczego i politycznego nie myśmy 
dyktowali warunki tej wymiany; ponadto jak 
wiemy terms of trade zmieniaja się. zazwyczaj 
kształtują się korzystniej dla gospodarczo bar: 
dziej rozwiniętych uczestników wymianv. Do- 
dajmy. że ostatnio ekonomiści węgierscy(2) 
Przypominają. że istnieje tutaj problem op- 
tymalnej stopy obrotów handlu Zagraniczne: 


80. Jak i kwestia struktur rzęczowych importu . 


I eksportu. Mv natomiast chwalimy się. iż 
robimy wszystko, aby zmaksymalizować eks- 
port. zapominając o ekonomicznych koniecz- 
nosciach jego opty malizacji. Powstaje więc 


pttanie. Czy przy tej okazji nie uszczuplamy 


nadmiernie dochodu narodowego do podzia- 
łu. co obok spłat kredytów może być dodat- 
kowym czynnikiem inflacji? 

Przy tej okazji wyrażam Żal. że dotąd nie 
udostępniono szerszej opinii rachunku nasze- 
20 zagranicznego zadłużenia i spłat. Za 


Listy do redakcji 


kilka lat bowiem może się okazać, że aby to 
zrozumieć. trzeba bedzie wertować historię 


lichwy w Europie. W ten sposób wydaje się. że 


został zarysowany cały kompleks przyczyn 
inilacji wiążących się że sterą realną. 

Na zakończenie chcę zgłosić inną aniżeli A. 
Melich interpretację problemu płace a pozos- 
tałe koszty produkcji. Moim zdaniem to Sy StE- 
matyczna obniżka kosztów materialnych i po- 
prawa Jakości wyrobów umożhwiły krajom 
zachodnim wzrost udziału płac w produkcie 
globalnym. Pamiętajmy. Że na Zachodzie 
przedsiębiorstwo nie może dowolnie zmieniać 
cen. nawet gdy znajduje się w sytuacji mono- 
polistycznej. Nie podważa to OCZYWIŚCIE gene- 
ralnej słuszności stwierdzenia A. Melicha. że 
obecnie w Polsce nie płace są najważniejszym 
czynnikiem generujacym postępy inflacji, 


RYSZARD ZABRZEWSKI 


Przypisy 


LD Patrz dyskusia redukcuinu opublikowana w „Nowych 
Drogach " 19 1986 

t21 Na przykład dyskusja w. Acta Oeconomua" nr 1-4 
2 |4sb r. 

1% Autorem tesa richunku 163 prof W. Trzeciakowski 
— tutor ln znych prac Z zakresu oprymahzacy handlu zayrani- 
cznega 
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© "u zaproszenie redakcn .. Namyn Amdrał" 
(MPLR) w pazdziermku ub. roku przebywał 
w Monroln zastępca sekretarza redakcji Jer 
Byra. W hstopadzie gosciem redakcp „Cuba 
Soctalsta był herowmik działu rolnego b use: 
niusz Grajewski. 


© " puzdziermku ub. roku za zaproszenie 
redakch organu KC NSPJ ..Einheńn” przeby- 


walr w NRD kierownicy działów „Nowych: 


Drox” Jerzy Siwiec i Jacek Raciborski. 


QV "uvnu hr na zaproszenie redakch 
„Nowych Drog" przebywali w Polsce przed- 
stawiciele redakcji czasopisma teoretycznego 
KCNSPI..kinher cr M. Kuulr R Zwowler. 
Intercsowal sę zwłaszcza przemianami pol- 
skiego systemu politycznego. Spotkalr się Z za- 
stępcami kierow nikow wydzidłów KC PZPR. 
sedzią Trybunału Konstytucyjnego. byli też 
gosem Urzeduds. Wyznanr OPZZ. Redakto- 
rzy „„Einhei” zapoznali się także 2 funkcjono- 
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| | | | 
waniem władzy panstwowej w terenie rdza 
ności orgamzacji parnynych wojewodzi 
torunskiczo. 


G Na przetomiestncznia lutego na zaprowe 
me redakch teorelhicznegę | politycznego cz 
sopisma KC KPZR... Kommunist" przebosi! 
w Moskwie i Leningradzie kierownik dzi 
ekonomicznego Wiesław Iwanicki 1 kierownm 
dnału kultury „Nowych Dróg" Właduła 
Wałodkowicz. Przeprowadza szereg roźmew 


-w instytucjach naukowych oraż przedsichiore 


twach. m. in. w Zakładach Iżorskich kob 
I cnineradu. Zapoznali się równiez Z nalnów 
szym WARCE radzieckiego teatru i filmu 
G Duukrotnie przebywała w Pokte Ri 
Bede. herow mk działu ideologicznego orgśnu 
teoretycznego I politycznego KC WSPR...lur 
sadalmi Szemie”. Została przyjęta m. in. przeć 
profesor Ewę Łętowska i ministra Aleksandra 
K wasśniewskiego. , 
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MYŚL MARKSISTOWSKA — dwumiesięcznik, pismo Akademii Nauk Społecznych. 
Na łamach czasopisma publikowane są artykuły poświęcone teorii marksizmu, 
rozwoju myśli marksistowskiej w kraju i za granicą, hstorii polskiego i międzynaro- 
dowego ruchu robotniczego. Zamieszczane materiały mają często charakter dysku- 
syjny i polemiczny. 


FAKTY | KOMENTARZE — tygodnik Wydziału Jdeologicznego KC PZPR. Zamieszcza 
różnorodne materiały poświęcone działalności partii, informuje o wydarzeniach 
politycznych i społecznych w kraju. Publikuje uchwały i inne dokumenty central- 
nych władz PZPR; odnotowuje ważniejsze rocznice związane z historią polskiego 
ruchu robotniczego i dziejów Polski Ludowej. 


ZAGADNIENIA I MATERIAŁY — tygodnik Wydziału ideologicznego KC PZPR. Publi- 
kuje artykuły i inne opracowania poświęcone pracy propagandowej w partii, 
informuje o polityce PZPR w dziedzinie życia polityczno-społecznego i gospodar- 
czego; zamieszcza informacje o pracy centralnych organów partii. 


Warunki prenumeraty „Nowych Dróg” w 1989 r. 


1. Dla osób prawnych — instytucji i zakładów pracy: 

— instytucje i zakłady pracy ziokalizowane w miastach wojewódzkich i pozosta- 
łych miastach, w których znajdują się siedziby Oddziałów RSW „„Prasa-Książka- 
Ruch”, zamawiają prenumeratę w tych Oddziałach; 

— instytucje i zakłady pracy ziokalizowane w miejscowościach, w których nie ma 
Oddziałów RSW „„Prasa-Książka-Ruch'”' oraz na terenach wiejskich, opłacają pre- 
numeratę w urzędach pocztowych i u doręczycieli. 

2. Dla osób fizycznych — indywidualnych prenumeratorów: 

— osoby zamieszkałe na wsi i w miejscowościach, w których nie ma Oddziałów 
RSW „Prasa-Książka-Ruch”', opłacają prenumeratę w urzędach pocztowych iu do- 
ręczycieli; 

— osoby zamieszkałe w miastach — siedzibach Oddziałów RSW „„Prasa-Książka- 

Ruch”, opłacają prenumeratę wyłącznie w urzędach pocztowych nadawczo-odda- 
wczych właściwych dla miejsca zamieszkania prenumeratora. Wpłaty dokonuje się 
za pomocą „blankietu wpłaty” na rachunek bankowy miejscowego Oddziału RSW 
„Prasa-Książka-Ruch”. 
3. Prenumeratę ze zleceniem wysyłki za granicę przyjmuje RSW ,„Prasa-Książka- 
Ruch”, Centrala Kolportażu Prasy i Wydawnictw, ul. Towarowa 28, 00-958 Warsza- 
wa, konto NBP XV Oddział w Warszawie, nr 1153-201045-139-11. Prenumerata ze 
zleceniem wysyłki za granicę pocztą zwykłą jest droższa od prenumeraty krajowej 
o 50 proc. dla zleceniodawców indywidualnych i o 100 proc. dla zlecających 
instytucji i zakładów pracy. 

Termin przyjmowania prenumeraty w 1989 r. 


— do 1 marca na Il kwartał; 
— do 1 czerwca na lll kwartał 
ill okres półroczny; 
— do 1 września na IV kwartał; 
— do 10 listopada na I kwartał i I okres półroczny roku następnego oraz na cały rok 


następny. 


CENA 250 ZŁ 


W POPRZEDNICH NUMERACH: 


Stanisław Rainko — Marksizm a przebudowa (1/89) 
Andrzej Karpiński — Uwarunkowania i bariery roz- 
woju gospodarki (2/89) 

Augustyn Woś — Dylematy wsi i rolnictwa w warun- 
kach odnowy (2/89) 

Zbigniew Staniek — Partia w procesie reform (3/89) 
Dionizy Tanalski — Katolicyzm a marksizm (3/89) 
Alojzy Melich —O niektórych źródłachi przyczynach 
inflacji (3/89) 

Jacek Raciborski — W dyskusji o stalinizmie. Przy- 
czynek do kwestii przemocy (3/89) 


W NASTĘPNYCH NUMERACH: 


Wojciech Sokolewicz — Dojrzewanie przemian sys- 
temu politycznego 

Stanisław Rainko — Socjalizm jako system alterna- 
tywny 

Andrzej Antoszewski — Nowe zadania partii wobec 
gospodarki 

Aleksander Szpilewicz — Bariera energetyczna - 
mity i fakty 

Andrzej Szablewski — Miejsce i perspektywy sekto- 
ra prywatnego 

Stanisław Kwiatkowski — Opinie polaków o reformie 
gospodarczej 

Jak pisać historię PZPR (dyskusja redakcyjna) 
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Od redaktora 


„Blisko, coraz bliżej... głebokich reform polskiego systemu politycznego 
i gospodarczego — tego dotyczy otwierająca ten nunier rozmowa ze Stanisławem 
Cioskiem, przeprowadzona po zakończeniu prac „okrągłego stołu”, przed szybko 
zhliżającymi się wyborami. Jest to zarazem bezpośrednio i pośrednio temat wielu 
innych publikacji. 

„Dojrzewanie przemian systemu polityczne go”, zwłaszcza rolć prawa w tym 
procesie — to przedmiot analizy W. Sokolewicza. M ażkie wątki rozszerzającego 
się w Polsce porozumienia narodowe go porioza J. AUEZWONI w swych refleksjach 
o uniwersalizmie. 

Istotnym motywem, a zarazem przejawem koncie w Połsce nowego ładu 
politycznego i gospodarczego sa przewartościowania dotyczące współczesnych 
dziejów naszego kraju. Jak pisać historię PZPR” — to temat ostrej dyskusji 
z udziałem m.in. H. Kubiaka, A. W erblana, Z. Rykowskiego i autora książki, która 
stała się punktem wyjścia do tej rozmowy — N. Kołomejczyka. Jak wiele trzeba 
uzupełnić i zmienić w opisie dziejów PRL dowodzi artykuł A. Kochańskiego, który 
przypomina ideologiczne i polityczne apogeum stalinizmu w Polsce — III Plenum - 
KC PZPR: 1949 r. 

Wiele publikacji dotyczy reformy ekonomicznej i polityki gospodarczej oraz 
zagadnień społecznych. M vstępujących tu zagrożeń dotyczy szkić L. Krasuckieęgo 
„Manowce populiznuć”, ukazujący skąd bierze się podatność na demagogię i jakie 
są jej skutki. A. Antoszewski zarysowuje nowe zadania partii wobec gospodarki. D. 
Rosati przedstawia wiele uwag i propozycji do polityki gospodarczej na lata 
1959—1990, Kolejną pozycją cyklu „Mo świetle badań” jest artykuł $. Kwiatkows- 
kiego przedstawiający, w wielu kwestiach polemicznie w stosunku do obiegowych 
sądów, opinie Polaków o reformie gospodarczej. Jak przebiega ona w Chinach. 
opisuje A. Halimarski. Dwaj nasi czytelnicy polemizują 2 artykułami na temat 
inflacji, które opublikowaliśmy w poprzednim numerze. 

Spór. o ważkie kwestie teoretyczne prowadzą także M. Dobrosielski i W. 
Mejbaum; tematem jest fragment dyskusyjnego artykulu tego ostatniego na temat 
stalinizmu. 

Problematyka kulturalna obejmuje tvm razem dwa artykuły lekkie w czytaniu, 
co jednak nie znaczy, iż latwe i przyjemne. Autorami są A. Minkowski ( „Jasnowi- 
dzenie 'j I A. Miłkowski ( „Pożegnanie z Ezopem '). Obaj skupiają się na sprawach 
współczesnej literatury polskiej i naszych środowisk twórcz ych. 

Ponadto jak zwykle felietony A. Barcik owskiego. R. Świerkowskiego i J. 
Fastvna, recenzje — non o książkach i „„Odgłosy”. Zapraszamy do lektury. 


Przed wyborami do Sejmu i Senatu 


Blisko, coraz bliżej... 


Rozmowa ze STANISŁAWEM CIOSKIEM 


„NO WEDROGIZUN Kgłada na to, że stare dowcipy polinyczne zaczynają tracić 
ehs. Jedch z nich mowił o burzliwych miesiącach w polskim kalendarzu: czerwiec. 
październik. grudzień. marzec, sierpień Irak dalej. Dodawał złośliwe pytanie: ktori 
jeszcze nie zajęty. Tymczasem rok 1989 zapisuje nową sekwencję: — styczen 
— Y Płenum. lutw-marzec — „okrągły stół”, kwiecień — ustawy sejniowe 
otwierające droge wyborom do Sejnm i Senatu, maj — M Krajowa Konferencja 
Delegatów wedle szerokiej opinii na miarę przełomowego zjazdu PZPR, czerwiec 
— wybory w jakościowo nowym Alimąacie i „wystroju... 


STANISŁAW CIOSEK: Lepiej nie chwalić dnia przed zachodem słońca. Ale 
w rzeczy samej jesteśmy w roku. ktory może okazać Się nie tyłko w tej niezwykle 
skomplikowanej dekadzie. lecz r w całym 45-leciu Polski Ludowej okresem 
głębokiego zwrotu. 


— W jakim kierunku. 

— Nasuwa się odpowiedz najprostsza: na lepsze. Dla konkretvzacji wskażę 
na elementy zwięźle zdefiniowane w uchwale i stanowisku X Plenum. To w życiu 
<konomicznym kraju przyspieszenie kursu ku socjalistycznej gospodarce rynko- 
wej i wsparcie tego procesu narastajacymi zmianami w polityce gospodarczej. 
Mam tu na myśli zerwanie Z dogmatem przewagi grupy „A ”. przecięcie błędnego 
koła jej samouzasadniania się, samoobsługi I samopożerania. nowe określenie 

riorytetów rozwojowych. 

W życiu politycznym jest to zwrot w kierunku demokracji parlamentarnej. 
stanowiącej wyraz. oparcie I uwieńczenie całościowego procesu rozwoju ludo- 
a a samorządności. ewolucji ku „rządom prawa , co wymaga zgodnie 
po tradycją wyrażnego rozgraniczenia władzy ustawodawczej, wyko- 
nawczej i sądowniczej. 


Stanisław Ciosek -- członek Biura Politycznego. sekretarz KC PZPR 
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i « _ Blisko, coraz bliżej 

Następuje urealnienie pluralizmu politycznego i związkowego. Poprzednio 
istniejące w Polsce wielorakie zróżnicowanie poglądów i sposobów myślenia. 
interesów i dążeń znajdowało wyraz w uznaniu pluralizmu światopoglądowego. 
społecznego I kulturowego. Nie znajdowało jednak dostatecznego przedłużenia 
Iiodzwierciedlenia w pluralizmie instytucji politycznych i form życia publicznego 
oraz w pluralizmie zwiazkowym. 

W zyciu społecznym. biorąc zwłaszcza pod uwagę polskie tradycje — można 
nawet mówić o narodowej skłonności społecznikowskiej — nie sposób przecenić 
zwrotu ku pełnej swobodzie wszelkiej konstruktywnej działalności stowarzysze- 
niowej. Może warto tu wspomnieć. że prowadzone w związku z nowym procesem 
badania porównawcze dowodzą. iż obecne polskie swobody w tej dziedzinie są 
rozleglejsze niż w wielu krajach europejskich z długą i nie kwestionowaną 
tradycją demokratyczną. 


— Słyszy się jednak wątpliwości i zastrzeżenia dotyczące faktu, że znacznie 
powiększone swobody jak gdyby zatrzymały się na granicy między stowarzyszenia- 
mi a partiami... R 


— Nie jest to ani temat tabu. ani problem wprawiający nas w zakłopotanie. 
Mamy do czynienia z procesem ewolucyjnym. z cyklem głębokich reform 


narastających stopniowo. przy unikaniu niebezpiecznej dla wszystkich metody 


„7 pieca na łeb”. 

Fwentualność dojrzewania sytuacji dla stworzenia kilku nowych partii — nie 
kilkunastu czy więcej, bo byłoby to fatalną w skutkach repetycją skłonności do 
demokracji „przez pączkowanie”... 


— Patrz doświadczenia lat 1919—1926... 


— Właśnie. Otóż ewentualność taka istnieje i jest brana pod uwagę. Ale jej 
spełnienie musi dojrzeć. Nie tylko w systemie politycznym i życiu publicznym. 
które nie są w stanie przyswoić sobie, „przełknąć” w krótkim czasie zbyt wielu 
głębokich zmian. Muszą dojrzeć także w procesie programowej i po prostu 
ludzkiej krystalizacji sił, które nową partię pragnęłyby w perspektywie utworzyć. 

Wchodzi tu w grę jeszcze jeden czynnik wymagający racjonalnej analizy, na 
którą jeszcze nas nie stać. Mam na myśli doniosły proces swego rodzaju 
dowartościowania, zwiększania autentyzmu. odrębności i tożsamości tstnieją- 
cych partii. Każdy widzi, jak proces ten — ze swej natury złożony. przyjmujący 
niekiedy spektakularne wręcz formy — przebiega we wszystkich członach 
dotychczasowej koalicji. Nie ma jeszcze konkretnej odpowiedzi na pytania: Jaką 
część przestrzeni społecznej i możliwości artykulacyjno-programowych w no- 
wych warunkach obejmą ZSL i SD. jak potoczy się dalszy rozwój zarówno trzech 
wchodzących w skład koalicji stowarzyszeń katolików i chrześcijan Świeckich, 
Jak też innych nurtów wyłaniających się na tym obszarze. oraz co będzie działo 
się w stosunkach pomiędzy nimi? | 


„- 


Rozmowa ze Stanisławem Cioskiem 


Otóż pozytywne z punktu widzenia interesów narodu i państwa prognozowa: 
nie. a tym bardziej odpowiedzialne projektowanie rozwoju partyjnych podmie- 
tów życia politycznego. systemu partyjnego w Polsce, musi brać pod uwage 
dokładnv obraz. wręcz szczegółową kartografię pola. na którym proces len 
będzie dokonywał się w przyszłości. Takiej kartografii jeszcze nie ma. Będzie ona 
wyłaniać się wraz z upływem czasu naszego eksperymentu ustrojowego. Wraz 
z (um będą kształtować się elementy pozwalające konkretyzować zarówno 
propozycje. jak 1 decvzje. 


— Chwba przy okazji warto poruszyć sprawę, która budziła w ninionych latach 
i wywołuje do dziś sporo watpliwości i niemało emocji. Chodzi o pytanie: czy 
pluralizm związkowy, zwłaszcza na ile polskich realiów, całego cyklu wydarzeń lat 
1980—]198Ń, da się całkowicie oddzielić od pluralizmu politw'cznego? Czy znów 
działająca legalnie jako ruch związkowy .„Salidarność”' nie będzie zarazem nurtem 
poliiywcznymo Czy w ogóle można tego uniknąć? 


— Odpowiem bardzo osobiście. Otóż istnicje wiele dowodów na piśmie, także 
w druku. że zajmując się przez parę łat z ramienia rządu sprawami związkowymi. 
będuc w skomplikowanych. napiętych sytuacjach negocjatorem w tych spra: 
wach. unikałem formułowania zarzutu. że ..Solidarność " wkracza na obszar 
polityki. zajmuje się nią. ma cechy quasi-partii politycznej itp. Natomiast prze? 
cały czas. do dzisiaj z uporem powtarzam, że w interesie kraju. tak wszystkich 
zainteresowanych. jak i ogółu ludzi pracy leży nie wprowadzenie. lecz wyprowa: 
dzenie sporów politycznych z przedsiębiorstw. 


— Skad takie sranowisko? 


— fo pierwsze. ścisłe rozgraniczenie. wytyczenie nieprzekraczalnej lini 
demarkacyjnej między działalnością związkową i polityką jako taką nie jest 
możliwe. Tym bardziej w warunkach. gdy proces toczy się na tle kryzysu, który 
miał równocześnie charakter ekonomiczny. polityczny i społeczno-psychologic- 
ny. 


— Znane jest amerykańskie powiedzenie, że gdy w rzekach i jeziorach pływa 
100 tys. ryb, liczące milion członków stowarzyszenie wędkarzy nie może ne 
prowadzić działalności politycznej... 


— Otóż to! Powstaje jednak pytanie: co jest tu naturalne. a co może SIac sę 
niebezpieczne” Otóż. idąc tropem owego powiedzenia. nie sposób uniknąć 
wchodzenia w jakiś sposób w sferę polityki. 

Po drugie. trzeba jednak unikać sytuacji, w której — powrócę do języka 
Sjenkiewicza — „tumulh polityczny” doprowadzi jedynie do zatrucia wód 
; uśmiercenia ryb. wywoła anarchię nie tylko w plenerze, lecz i w całym kraju. 
doprowadzi do zwarcia, które wykluczy rozwiązanie nie tylko ichtiologicznych. 
lecz i wszelkich innych problemów. 
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Blisko, coraz bliżej 


Być może jest to własnie ten punkt. w ktorym w długotrwałym. jakże trudnym 
procesie „.cywifrzowania się stron oraz ich wzajemnych stosunków, a następnie 
w cyklu otwartego dialogu r wspólnych poszukiwan. które zwiemy „.okragłym 
stołem”, udało się wynegocjować rozwiazanie kluczowe dla całości osiągniętego 
kompromisu. | 

Poniewaz dorobek „.okragłego stołu” jestrogółówi dobrze znany, bvł oświetla- 
ny ze wszystkich stron. wskazżę w skrocie na kilka elementów tego rozwiązania. 
To stworzenie po raz pierwszy w dziejach PRL warunków. aby różnice zdań 
w sprawach politycznych. zwiazane z ivm spory. a nawet konflikty umiejscowić 
we właściwych dla tej materii instytucjach systemu politycznego i życia 
publicznego. poczawszy od parlamentu w jego nowym kształcie i składzie. 

Pozwoli to... 


— reszcie! 

— .. wyprowadzić spory polityczne z zakładów pracy. zlikwidować w nich 
widmo gorączki strajkowej na tle politycznym. a także usunąć pretekst 
naruszania dyscypliny. łamania ładu w produkcji i gospodarowaniu niezadowo- 
leniem na tle politycznym. 

W oczach niemałej części naszego społeczeństwa 1 wielu obiektywnych 
obserwatorów zagranicznych stało się to chorobą naszej zbiorowości. We 
współczesnej Europie życie polityczne i związane Z nimi spory rozgrywane są po. 
pracy. a nie podczas niej I jej kosztem. 

Pozwoli to zamknąć wreszcie cykl naszej wspołczesnej historii. w którym 
dramaty polityczne rozgrywały się i znajdowały rozwiązanie pod wpływem 
zaburzeń ulicznych. Było to wyrazem głębokiej nienormalności tej wersji ustroju 
socjalistycznego. która u nas istniała. A zarazem choroba społeczną. 


— (zy oznacza to, że na ulicach nie będzie już w ogole polityki” 


— Dlaczego nie? Różne obchody i legalne pokojowe w treści manifestacje, 
rywalizacja poprzez utrzymane w godnej naszego społeczeństwa kulturze 
plakaty, różne cywilizowane formy artykulacji i ekspresji politycznej w ramach 
ładu państwowego i porzadku publicznego — oczywiście tak. Ale różne tormy 
„zadymy — nie! 

Zapadłó mi w pamięć plastśczne stwierdzenie Lecha Wałęsy. że jest głupota 
wyrywanie kamieni z polskiego bruku, bo jutro trzeba go będzie własnymi 
rękami naprawiać. 


— 4 spory na tle ekonomicznym 


— Ustalona została głęboko przemyślana. wielopłaszczyznowa procedura 
negocjacji. Nieprzypadkowo uzgodnienie tego mechanizmu zajęło przy „okrąg- 
łym stole” wiele czasu. Jak wiadomo, uruchomieniu związkowego pluralizmu. 
legalizacji „Solidarności” towarzyszy określenie praw I obowiązków związków 
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Rozmowa ze Stanisławem Cioskiem 


zawodowych w tworzeniu wspólnej reprezentacji w zakładzie pracy. wypracowa- 
niu współnego stanowiska do uzgodnień z organami przedsiębiorstwa. Ustalono 
także tryb. który będzie stosowany w sytuacjach. gdy powyższy mechanizm 
zawiedzie. 


— Spszeliśny w Haszym wywiadzie telewizyjnym, że ma zostać ujawniona 
procedura dochodzenia do ustaleń „okrągłego stalu' w części, która odbywała się 
„za kulisami... 


— Oczywiście nie wszystko rozgrywało się przy stole. stolikach i podstoli- 
kach. Dla dobra sprawy w ścisle uzgodniony sposób informowaliśmy o spolka- 
niach. które z inicjatywy tow. Czesława Kiszczaka odbywały się w węższym. 
zarazem nader reprezentiatywnym gronie, najczęściej w Magdalence. 

Nie będę taił, że ponadto w różnych fazach tego procesu. począwszy od jesieni 
ub. roku odbyło się wiełe innych spotkań. Ponieważ, co nie jest tajemnicą. 
należałem do negocjatorów najbardziej zatrudnionych. mogę powiedzieć. iż 
całymi tygodniami nie było mnie, poza obowiązkowymi posiedzeniami, ani 
w KC. ani w siedzibie PRON. nie miałem wolnych niedziel, do domu wracałem 
po nocy. Cóż. wóz „okrągłego stołu” wicle razy trzeszczał, czasem ulegało 
zablokowaniu któreś z kół. Droga kilka razy wyglądała na nieprzejezdną. Trzeba 
było oliwić. popychać, rozbijać przeszkody. Uzgodniliśmy, że dla dobra sprawy 
nie będziemy na razie tego wszystkiego opisywać. Chcę i i w tej kwestii być wierny 
wspólnemu postanowieniu. 

Najkrócej: było trudno, niekiedy bardzo trudno. W sumie jednak łatwiej niż 
można było spodziewać się na początku, biorąc pod uwagę zakres różnic zdań 
i stanowisk wyjściowych, skalę wzajemnych nieufności. resentymentów i urazów 
oraz drogę. jaką każda ze stron musiała przebyć. aby dojrzeć do wiełkiego 
kompromisu. 


— Jeden z korespondentów zachodnich napisał, że przy podsumowaniu „okrag- 
lego stolu" potwierdzono tylko tyle, ile uzgodniono przed rozpoczęciem OMR 


— Bzdura. Przeszliśmy wspólnie szmat drogi. Gdyby stanowisku tzw. Strony 
koalicyjno-rządowej i opozycyjno- solidarnościowej nadać kształt dwóch kół. to 
na początku nakładała się na siebie ich część znacznie mniejsza niż na końcu. 
Nie będzie paradoksem stwierdzenie. że prowadzony bez uników I ozdobni- 
ków. otwarty spór nad tym, co dziś Polaków dzieli. ujawnił, że łączy nas więcej 
niż sądziliśmy, siadając do stołu. 


— Czyli w tym punkcie pluralizm sprawdził się znakomicie. Czyja w tyh 
zasluga. 


— Wspólna. przy czym stosowanie aptekarskiej miary byłoby niemądre i nie: 


taktowne. o 
Jeśli chodzi o opozycję, o ludzi z „Solidarności”. pragnę podkreślić wiele 


dobrej woli. wytrwałe dążenie do uzgodnień, znajomość rzeczy. 
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Blisko, coraz bliżej 


— Niektóre głosy, Które po codziennych obradach rozlegały się np. w telewizji, 


i, bywały jednak WOJOWHICZE... 


— Na salach obrad. zwłaszcza po pierwszych dniach, takich akcentów było 
„mniej. Zresztą soczystych okresleń. replik i spięć nie brakowało z żadnej strony. 
"m. To m.in. odbicie wspolnego dażenia, aby dobrze wykorzystać czas, który i tak 
zaczął się w pewnym okresie niepokojąco wydłużać. Jest jednak faktem. że 
w sposobie opisywania obrad nie brakowało akcentów skierowanych do swojej 
bazy. że tak powiem ..ku pokrzepieniu serc. Po części można to sobie 
wytłumaczyć pierwszym od dawna szerokim dostepem naszych partnerów do 
«0 telewizji. radia. masowej prasy. 


śd — I własnie ru pozostały duże rozbieżnoNci... 


* 


85 — Lista uzgodnień jest długa. dotyczy spraw dużej wagi. A radio i telewizja” 
„te Otwarta została perspektywa zasadnicza — dostępu do tych nadajników nie 
«st - metodami partyzanckimi. poprzez podjazdy. wypady i wyłomy. lecz w drodze 
dt korzystania w pełni z praw zwiazanych z szeroką obecnością w parlamencie. 
„8© wdebatach w Sejmie. Senacie i innych instytucjach. z faktem. że opozycja stojaca 
ś:5 na gruncie konstytucyjnym staje się realną częścią realnego systemu spruwowa- 
„i nia władzy, Po co wdzierać się przez okno. gdy otwierają się drzwi? 


— Spszeliśmy też wielokromie sekwchncję przeciwstawiającą sobie „władzę! 


5 1 .Apołeczeństwo |... 


— Głównie na początku. Po tygodniu. dwóch raczej już tego schematu nie 
"stosowano. Było to dla mnie wyrazem zanikania etosu kombatanckiego. 
umocnienia się poczucia realizmu w ocgnie sytuacji. która nie sprowadza się do 
podziału na dwie strony. wymyka się uproszczonym schematom i gromkim, ale 


pustym okrzykom. 
ł 


— Takie schematy i okrzyki słychać też ze strony „skrajnie lewicowej”. 


|. — Autentyzm życia politycznego nie da się rozdzielić na segmenty. Jeśli 

-*„ Istnieje i umacnia się — a tak dzieje się teraz w Polsce — obejmuje on. że tak 

+". powiem. „całe bogactwo inwentarza”. 

© Na konferencji w Katowicach mówił o tym I sekretarz. Opisał ów młynek 
pochlebstw i zaklęć. ów mechanizm, który powoduje. że na polu prymitywnego 
populizmu i demagogii socjalnej chcąc nie chcąc spotykają się oba fundamentali- 
śmy, | 

Zresztą czytałem o tym w polemice na łamach „Życia Literackiego”. Autor nie 

powinien wypytywać mnie o sprawy, w których jest ekspertem... 


— Nie da się jednak zaprzeczyć, iż występy rodzimych odmian Niny Andriejewy 


hie przysparzają partii wiarygodności... 


Rozmowa ze Stanisławem Cioskiem 


— To prawda. nie przysparzają. Ale to w parti margines. 

Jako całość — ze zrozumiałymi wahaniami i obawami. niekiedy jeszcze 
powierzchownie — PZPR coraz wvrażniej potwierdza swą retormatorski 
gotowość i determinację. Nie ma podstaw dla gadaniny o wszechobecnej ponoć 
„partyjnej konserwie”, która blokuje przemiany. Fakty są inne. Określa je linia 
łącząca X Plenum. jego skutki. o których mówimy. z IX Nadzwyczajnym 
Zjazdem. z WII Plenum. które na poczatku stanu wojennego sformułowało 
pamiętne .. Nikogo nie pvtamv. skad przychodzi”. z X Zjazdem. który ponowił 
i potwierdził otertę porozumienia decvzja o pełnej amnestii. z VI Plenum. które 
pod koniec 1987 r. zaprojektowało cały pakiet reform. jakie dziś realizujemy. 

IDo pluralizm u w obecnej postaci dochodziliśmy w debatach Narodowej Radi 
Kultury I innych podobnych gremiach, w pracach Rady Konsultacyjnej przy 
przewodniczacym Rady Państwa. w długim cyklu działań PRON. przy czym np. 
w naszej grupie diulogowej ..Consensus" wiele dyskusji miało polemiczne 
akcenty ostrzejsze niż przy ..okragłym stole”, Oglądałem w telewizji spor 
— w cudzysłowie I bez cudzysłowu — z udziałem wielu osób. które wchodza 
teraz w skład Komitetu Obywatelskiego przy Lechu Wałęsie... 


— Minernu nie wisA oczyła Więc naele a głowy Jowisza... 

— Nowej. miejmy nadzieję. Że naprawdę przełomowej fazy naszej historii nie 
da się liczyć ani od dnia X Plenum. ani od początku „okrągłego stołu”, Wielki 
krok dzisiejszy przygotowało mnóstwo większych i mniejszych kroków w cahm 
procesie socjalistycznej odnowy. Były wśród nich. to prawda. kroki opieszik 
i spóźnione lub niewspołmierne w stosunku do zwiększających się możliwości 
Ale generalnego kierunku. głównej tendencji zanegować się nie da. 

Nie budujemy na pustym miejscu. nie wchodzimy na spaloną ziemię. Próby 
kontrastowego przeciw stawiania sobie rozwiązan dzisiejszych działaniom po: 
przednich lat socjalistycznej odnowy. pogłębianiu i wdrażaniu przemian nić 
pomagają. Przeciwnie. to sposób na przedłużanie szkodliwych emocji i animozji 


— Zwraca uwate, że Kościół, Episkopat nie posługują się taką stlistyką.. 


— Bo Kościół. jego zwierzchnictwo kierują się mądrością. rozwagą i namy* 
łem. Artykułując z wielką godnością swą tożsamość, Kościół odegrał i odgrywa 
w procesie dochodzenia do wielkiego porozumienia narodowego rolę nie tylko 
wspierającą I obserwacyjną. lecz aktywną i twórczą. W ten sposób dokumentuk 
zgodność swej postawy z nauczaniem papieża-Pólaka na temat konieczność! 
dialogu społecznego i wagi wzajemnego zaufania jego uczestników, 


— Co dalej” 


— Gdyby skończyć na tym. co wspólnie osiągnęliśmy przy „okrągłym stole 
już byłoby to dużo. Ale na tym nie kończymy. raczej od tego zaczynam). 
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Blisko, coraz bliżej 


Do wspólnej realizacji — rzetelnej 1 konsekwentnej — jest wszystko. co 
„ objęliśmy historycznym zapisem łączących Polaków celów i wartości ..punktów 
stycznych” i długa lista ustalen. Do stopniowego przezwyciężenia. do wypraco- 


„e wania realistycznych uzgodnień — precyzyjnie określona ..lista rozbieżności”, 
> której nie waham się również zaliczyć do osiągnięć .,okrągłego stołu”. 

kd Weszliśmy w okres w tej fazie przemian decydu jacy. Rozpoczęła się i z każdym 
-_/. dniem narasta kampania wyborcza — nowa w treści I w formie. w generaliach 


A. i imponderabiliach. W naszej polskiej skali. a zarazem w międzynarodowym 


| . doświadczeniu socjalizmu jest więc bezprecedensowa. ! 
zada Abv stopniowo iść dalej. ewólucyjnie zbliżać się do wytkniętych celów 
"= — trzeba jak najlepiej zdać ten egzamin. W sensie zbiorowego poczucia powagi 
a chwili, związanej Z nią odpowiedzialności za wygranie szans i uniknięcie 
<- — zagrożeń najbliższe tygodnie zdecydują o nadchodzących latach. 

LA Do celu jest blisko. coraz bliżej. Nie oznacza to jednak. że będzie coraz łatwiej. 
"o Najpierw trzeba mnóstwo kwestii gruntownie przemyśleć, wiele się nauczyć 


x | solidnie się napracować. 5 

- Nie muszę podkreślać. ŻĘ W pierw szej kolejności dotyczy to partii. | ISIOCiE 
w nowych warunkach jej roli — naszej wspólnej roli — nie zagraża nic oprócz 
zastarzałych słabości. inercji. biurokratycznych obciążeń, nawyków. komende- 
rowania i drętwej mowv. bolesnych taktów biernościi znieczulicy. Istnieje prosta 
proporcjonalność między skutecznością w pozbywaniu się tych słabości a liczbą 
głosów, jakie zdobędą w wyborach nast kandydaci. 


— Dziękuję za rozmowe. 


> Rozmawiał: LUDWIK KRASUCKI 


Dojrzewanie przeinian 
systemu politycznego 


WOJCIECH SOKOLEWICZ 


Dwie okoliczności wywołały konieczność gruntownej reformy systemu polity- 
cznego. Pierwszą bvła PARZE druga ekonomiczna niewydolność dotychczi: 
sow ego stYstemu. | 

Pierwsza przejawiała się w malejącej ikóeótć tcji instytucji sprawowania władzy 
państwowej. czego wyrazem była stosunkowo niska frekwencja w referendum 
ogólnopaństwowym w 1987 r. i wyborach lokalnych w 1988 r. Równocześnie 
sondaże odnotowały słabnące poparcie dla polityki gospodarczej i społecznej 
zwiazane że zjawiskami inflacji r niedoboru towarów na rynku. Powstała 
konieczność wprowadzenia w systemie politycznym takich zmian. które uczyni- 
łyby go efektywnym w najszerszym rozumieniu. Chodzi o to. by system ten stał 
się policentryczny. wrazliwy na impulsy otrzymywane od wielorako zróżnicowi: 
nego społeczeństwa. Monizm oparty na wyłączności inicjatyw programowych 
i dyspozycji politycznych jednej parti zostaje zastąpiony pluralizmem. zakłada: 
jacym wielość rów nych wobec prawa podmiotów. podporzadkowujących się we 
wzajemnych stosunkach jednakowo obowiązujacym regułom. Oznacza lo 
radykalne odejście od tego sposobu sprawowania władzy w państwie socjalisty- 
cznym. który skrótowo nazywamy poststalimizmem. z jego arbitralności. 
scentralizowaniem władzy oraz uprzywilejowaniem AG af biurokratycznych. 
względnie biurokratyczno-technokratycznych włacznie(1). a także — z mstrue 
mentalnym wobec potrzeb rządzenia traktowaniem prawa zarówno w fazie jego 
tworzenia. jak 1 stosowania. 

Najbardziej spektakularną, ale i najbardziej istotną zmianą systemu politycz: 
M Jest udostępnienie udziału w nim — „ostrożne i stopniowe (2) — siłom 
opozycyjnym. które przeciwstawiają programowi PZPR alternatywne założenia. 
W arunktem uczestnictwa opozycji WS stemie politycznym Jest podporządkowi: 
nie rygorom prawa. w tym — konstytucyjnym zasadom ustroju. Otwarcie 
systemu politycznego mie jest zatem bezwarunkowe. Może przewidywać. e 
skorzystają Z niego te nurty opozycji. nazywanej konstruktywną lub wewnątrz” 
systemową: Porozumienie nie obejmie natomiast tych, którzy totalnie kwes: 
tionują porządek konstytucyjny socjalistycznego państwa polskiego. 


— ra 


WORST GOGH z 
wojciech Sokolewicz -- profesor, Instytut Państwa !' Prawa PAN 
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Dojrzewanie przemian systemu politycznego 


W sytuacji rozszerzonego pluralizmu systemu politycznego wzrasta rola 
prawa. Z jednej strony bowiem poszanowanie dlań jest warunkiem włączenia się 
do systemu. z drugiej — to prawo właśnie ma regulować zachowanie poszczegól- 
nych podmiotów i ustanawiać nadrzędne reguły obowiązujące także we wzajem- 
nych między nimi stosunkach. Prawo więc ma zapewnić to minimum funkcjonałl- 
nego ładu. niezbędnego dla ochrony państwa przed destabilizacją i przed 
naruszeniem w procesie reform mało czasami wyrazistej granicy między 
demokracją a anarchią. | 

Powołanie prawa do wypełnienia funkcji stabilizatora pluralistycznego syste- 
mu politycznego znajduje uzasadnienie, po pierwsze, w tym. że z założenia ma 
ono moc autorytetu ogólnonarodowego. Po wtóre. prawo zakłada równość 
wszystkich adresatów. Po trzecie, w prawie wyrażone są wartości stosunkowo 
trwałe. Po czwarte wreszcie, prawo może być najbardziej skuteczne. jako że 
w razie takiej konieczności istnieje możliwość zastosowania przymusu państwo- 
wego dla egzekwowania jego reguł. 

Rzeczywiste znaczenie prawa w systemie politycznym będzie tym większe. 1m 
regulujące ten system prawo pełniej uzwględni jego nowy charakter I nowe 
_-<_ potrzeby. Uwzględnienie to powinno następować tak w fazie tworzenia prawa. 
<*. Jak i jego interpretacji. a wreszcie — stosowania w powszechnej praktyce. W fazie 
tworzenia prawa powstać muszą mechanizmy gwarantujące m.in. wyrażenie 
w treści i formie przepisów prawnych wartości akceptowanych przez szerszy krąg 
podmiotów życia politycznego. Powstanie tu niebezpieczeństwo rozchwiania 
aksjologicznej spójności systemu prawa. istotnej przesłanki urzeczywistniania 
praworządności (państwa prawnego). Dlatego, jak się wydaje, zmierzać należy 
do eksponowania w tym kontekście wartości wspólnych w swym praktycznym 
wymiarze, niezależnie od różnych motywacji filozoficznych i światopoglądo- 
wych. W interpretacji prawa zamierza się odejść od tych ograniczeń praw 
obywatelskich. które wynikały z przypisywania odpowiednim przepisom kon- 
stytucji znaczeń adekwatnych do dzisiaj już modyfikowanej doktryny politycz- 
nej(3). Mam tu m.in. na myśli zakaz — ustanowiony w art. 84 ust. 3 Konstytucji 
— tworzenia zrzeszeń, „których cel lub działalność godzą w ustrój politvczny 
! społeczny”, Formuła „godzenia w ustrój” będzie zapewne tłumaczona 
ostrożniej. z tendencją do wykładni raczej zawężającej niż rozszerzającej. 
Stosowanie za$ prawa nie może odbywać się Stronniczo, lecz w sposób 
obiektywny. co wymaga lepszego i skuteczniejszego zagwarantowania niezawis- 
łości sędziów, a być może także pewnych zmian strukturalnych w wymiarze 
sprawiedliwości. 

Przemiany te będą dokonywac się stopniowo, na drodze ewolucyjnej. Dotąd 
nielegalne ugrupowania opozycyjne uzyskują wpierw możliwość swobodnego 
działania w formie stowarzyszeń (klubów, towarzystw) politycznych. aby 
. dopiero w przyszłości aspirować do statusu partii. Trzeba tu od razu zauważyć, 
że w polskiej praktyce politycznej różnica między partią a stowarzyszeniem nie 
była i nie jest ostra. | 

Konstytucyjne prawo zrzeszania się obywateli obejmuje zarówno partie, jak 
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I stowarzyszenia. W obu też wypadkach zakazane jest tworzenie takich i tylko 
takich parti i stowarzyszeń. których cel lub działalność godziłyby w ustrój 
polityczny 1 społeczny albo w prządek prawny. Jednocześnie wszakże Konstylu- 
cja z OŚ r. (w brzmieniu nadanym w 1976r.), charakteryzując ustrój polityczny. 
stanowi. że: |) przewodnią siłą społeczeństwa jest Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza. 2) partia ta związana jest ..sojuszem i współpracą” z dwiema 
dalszymi, wymienionymi z nazwy partiami: Zjednoczonymm Stronnictwem 
Ludowym i Stronnictwem Demokratycznym, 3) *.szystkie trzy partie „współ: 
działaja” ze stojącymi na gruncie zasad ustrojowych PRL organizacjami 
i stowarzyszeniami. zaś 4) płaszczyzną tego współdziałania jest Patnotyczm 
Ruch Odrodzenia Narodowego (art. 3). | 

Ten model svstemu partyjnego. którego osią jest ..przewodnictwo” jednej 
parti. ulega i ulegać będzie zmianom przeprowadzonym w dwóch, można 
powiedzieć. horyzontach czasowych — bliższym, kiedy modyfikacje dokonywa: 
ne są w ramach przepisów konstytucyjnych lub obok nich, w drodze zmiany 
praktyki i ustaw zwykłych. oraz dalszym. kiedy to. jak można zasadnie 
przypuszczać, zmienią się I same przepisy konstytucji. 

Po pierwsze. zmienia się rozumienie przewodnictwa PZPR. Rezygnuje ona 
Z wyłączności programowej. z wymogu uznawania jej ideowego i politycznego 
przywództwa przez wszystkie podmioty systemu politycznego. Wyrazem tego 
były w szczególności obrady ..okrągłego stołu”. Trudno nie zauważyć, że zmiany 
zachodzące wewnatrz PZPR ułatwiają osiągnięcie porozumienia ogólnonarodo- 
wego I stanowią ważny, a może I decydujący fragment reformy całego systemu 
politycznego w kierunku demokracji, pluralizmu i „„rządów prawa '(4). 

Głębokim zmianom praktycznym, które powinny znależć wyraz w nowej 
konstytucji, podlega układ koalicyjny partii sojuszniczych(5). Pozostali — poza 
PZPR — partnerzy koalicji rządzącej z większym naciskiem podkreślają 
i demonstrują swoją tożsamość ideowo-programową oraz aspiracje do zwiększo: 
nego wpływu na bieg spraw państwowych. Np. Stronnictwo Demokratyczne 
|ansuje koncepcję przeobrażenia formy państwa przez rezygnację z paradygmatu 
tzw. jednolitości władzy państwowej na rzecz podziału władzy i republiki 
prezydencjalnej: Zjednoczone Stronnictwo Ludowe z kolei domaga się radykal- 
ne] reformy systemu wyborów lokalnych. Następuje, niewolny od kontrowersji. 
proces dowartościowania partii sojuszniczych jako samodzielnych podmiotów 
życia pohtycznego(6). | | 

Zmiany zachodzące w praktyce i tutaj jednak ukazują coraz wyraźniej 
nieadekwatność obecnej regulacji konstytucyjnoprawnej, i to w kilku aspektach. 
Po pierwsze więc. dla pluralistycznego systemu politycznego nie wydaje sl 
odpowiednie wymienianie w konstytucji z nazwy poszczególnych członów Ieg0 
systemu. zapewnianie tą drogą ich udziałowi — w przeciwieństwie do innych 


członów — szczególnej trwałości. Miało to, być może, pewne znaczenie wtedy. 


ody w sosunku do partii sojuszhiczych mogły pojawić się tendencje likwidator" 
kie. Stanowiło gwarancję konstytucyjną zachowania tego minimum pluralizmu 
politycznego, jakie wynikało z egzystencji trójpartyjnego systemu koalicyjnego. 
Dzisiaj nie tylko utraciło tę wartość, ale staje się, jak zaraz zobaczymy, zbędne. 
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Bowiem. po drugie. wyliczenie w przepisie art. 3 ust. 2 Konstytucji istniejacych 
paru politycznych mogło być rozumiane jako wyczerpujące. to jest tworzące 
zamknięty, ograniczony do tych właśnie trzech parti. system. konstytucyjnie nie 
dopuszczający tworzenia innych partii. nie wymienionych w konstytucji(7). 
Osobiście tego rodzaju wykładnię zawsze uważałem za błędną(8) i nie byłem 
w literaturze przedmiotu odosobniony. Przyznaję jednak. że w obecnym tekście 
konstytucji jest pewna ambiwalencja. co dostarcza tworzywa dla różnych 
interpretacji. Dlatego przyszła konstytucja nie może pozostawiać żadnych 
wątpliwości co do tego. że w jakimś zakresie instvtucjonalizowany przez nia 
układ partyjny jest otwarty(9). Powiedzmy jednak wvrażnie. że ta możliwość 
prawna wykorzystywana bybiby stopniowo. Opozycyjne podmioty życia polity- 
cznego miałyby się obecnie organizować raczej w formie stowarzyszeń. a dopiero 
po jakimś okresie sprawdzania tego eksperymentu — koegzystencji w systemie 
politycznym państwa socjalistycznego sił prosocjalistycznych i opozycyjnych. 
niesocjalistycznych — uzyskiwać status partii. Otrożność jest tvum bardziej 
wskazana, że jest to już trzecia tego rodzaju próba w dziejach polskiego państwa 
socjalistycznego. 

Można przewidzieć wiele kwestii wymagajacych rozstrzygnięcia. Czy każdć 
zrzeszenie osób. określające samo siebie mianem parti politycznej. ma być 
w samej rzeczy potraktowane jako partia i podlegać bardziej lberalnemu 
reżimowi prawnemu przewidzianemu dla partii w odróżnieniu od stowarzyszeń? 
Czy dla bvtu prawnego partii starczy zgłoszenie. czy niezbędna będzie obwaro- 
wana ewentualnie jakimiś warunkami rejestracja” Kto miałby przyjmować takie 
zgłoszenie. względnie dokonywać rejestracji? Czy przewidziana byłaby procedu- 
ra odwoławcza od odmowy przyjęcia zgłoszenia, względnie dokonania rejest- 
racji” Na tym tle zrodziła się idea perspektywiczna. tymczasem dość ogólna 
l płynna. przygotowania ustawy zwykłej o partiach politycznych(10). Roz- 
ważenie jej zasadności będzie zadaniem Sejmu już chyba po uchwaleniu nowej 
konstytucji. 

Po trzecie. aczkolwiek dzisiaj formuły konstytucyjne odnoszące .ię do 
stosunków pomiędzy partia komunistyczną (PZPR) 1 pozostałymi parami 
(..sojusz i współpraca”) oraz stowarzyszeniami politycznymi (..współdziałanie ”) 
rozumiane są nader szeroko — o czym mowa była wyżej — to dla pluralistyczne- 
20 systemu politycznego nie jest właściwe, by konstytucja w jakikolwiek sposób 
przesądzała prawnie charakter tych stosunków. Nie można prawnie zakładać 
niezmienności układów koalicyjnych. włączając do nich raz na zawsze jedne 
ugrupowania. a — chocby w domyśle — wykluczając inne. Rozszerzenie 
pluralizmu systemu politycznego zakłada elastyczność stosunków międzypartyj- 
nych. Dotyczy to także sojuszy wyborczych. Dlatego wydaje się konieczne 
oczyszczenie ordynacji wyborczych — do Sejmu tr do terenowych organów 
przedstawicielskich (rad narodowych) — ze zbyt szczegółowych i rygorystycz- 
nych przepisów uniemożliwiających w praktyce wyborczą rywalizację między” 
partyjną( 11). 

Jak parokrotnie już podkreślałem. w obecnej tazie przemian na czoło wysuwa 
się problematyka stowarzyszeń politycznych. występujących także pod innymi 
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nazwami. np. klubów. Problem to w większej mierze ustawodawstwa zwykłego 
niż konstytucyjnego. Status prawny wszystkich stowarzyszeń — nie tylko 
politycznych — regulują nadal przepisy rangi ustawowej pochodzące jeszcze 
z roku 1932(12). Spotykały się one od dawna z zarzutami. że dopuszczają 
nadmiernie dyskrecjonalną władzę organów administracji zarówno w procedu- 
rze rejestracji nowych stowarzyszeń. jak w sprawowaniu nadzoru nad już 
istniejącymi. W szczególności klauzula ..pożytku społecznego wykorzystywana 
bywała nader często dla uzasadnienia odmowy rejestracji stowarzyszeń, które ze 
względu na poglądy inicjujących je osób lub cele statutowe mogły być uznane za 
stwarzające płaszczyznę politycznej działalności o charakterze opozycyjnym. 
Klauzula ta, jako wprowadzająca nowy. nie przewidziany przez konstytucję. test 
„pożytku społecznego , a tym samym dalej idące od przewidzianych w kon: 
_ stytucji w cytowanej już klauzuli ..niegodzenia w ustrój polityczny i społeczny 
albo w porządek prawny ograniczenia podstawowego prawa obywatelskiego 
do zrzeszania się. była kwestionowana w literaturze naukowej pod zarzutem 
sprzeczności z konstytucją(13). 

*Praktyka została skorygowana w sposób zasadniczy już w 1988 r. O ile 
poprzednio na opory administracji natrafiało zrejestrowanie nawet takich. jak 
by się wydawało, neutralnych politycznie stowarzyszeń, jak skupiające Przyja: 
ciół Uniwersytetu Warszawskiego. to teraz rejestruje się także stowarzyszenia 
o jawnie politycznym charakterze, z których większość wykazuje sympalie 
prawicowe. Na ogólną liczbę ok. 2500 stowarzyszeń wg stanu na 1.02.1989 r.ok. 
40 można zakwalifikować jako stowarzyszenia polityczne. potencjalnie zdolne 
do przekształcenia się W partie. Oczywiście, nie wszystkie z nich będą do lego 
zdolne. a spodziewać się też można procesu integracji ideowo pokrewnych. 

"Trwają prace zmierzające do przygotowania nowei ustawy o stowarzysze- 
niach, której kolejny już projekt jest właśnie przedmiotem konsultacji i dyskusji. 
z udziałem najróżnorodniejszych środowisk politycznych, a także Kościoła 
katolickiego. Nie antycypując ich wyniku już dzisiaj można powiedzieć. że 
ustawa zniesie kontrowersyjną klauzulę „pożytku społecznego” oraz wprowadzi 
niezawisły sąd jako organ rejestracyjny, a także uczestniczący w sprawowaniu 
nadzoru(14). Wydaje się też, że nie będzie miała zastosowania już całkiem 
wyrażnie — a było to przedmiotem sporu — do partii politycznych. których 
sytuację — o czym mowa była wyżej — uregulować by mogła odrębna ustawa. 
Ciekawym jurydycznie. choć na razie odosobnionym przypadkiem była podjęta 
w 1989 r. decyzja współdziałającego w Patriotycznym Ruchu „Odrodzenia 
Narodowego Ć hrześcijańskiego Stowarzyszenia Społecznego przeobrażenia Się 
ze stowarzyszenia W unię. twór jakby pośredni między stowarzyszeniem a partią 
Status prawny „unił” jest nad wyraz niejasny i dopiero przyszłość może go 
wyjaśnić. 

Po partiach | stowarzyszeniach kolejnych problemów prawnych nastręczy 
sytuacja wspomnianego Patriotycznego Ruchu Odrodzenia Narodowego. 
PRON w systemie politycznym wypełnia funkcję dwojaką: organizacyjnej formy 
(. „płaszczyzny . „jak powiada konstytucja) współdziałania rządzącej koalicji 
obejmującej trzy partie polityczne (PZPR. ZSL i SD) i trzy stowarzyszenia 
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grupujące katolików i chrzęścijan Swieckick różnych odcieni ideowych. oraz: 
ruchu politycznego o' własnej tożsamości i wyrażnie — we własnym imieniu 
— zaangażowanego w sprawy publiczne (.,funkcjonowania i umacniania 
socjalistycznego państwa oraz wszechstronnego rozwoju kraju, używając 
znowu słów konstytucji). W tym podwójnym właśnie charakterze — co 
powoduje pewną wieloznaczność — ma PRON w konstytucji. a także w przepi- 
sach niektórych ustaw zwykłych pozycję samoistnego aktywnego podmiotu 
politycznego(15). Formuła PRON staje się jednak zbyt wąska dla objęcia 
wszystkich ugrupowan politycznych. które mogą wyrazić zgodę na współdziała- 
nie — w takim lub innym zakresie — w systemie politycznym, a nawet poszerzyć 
koalicję rządząca. Procesów tvch nie mogą utrudniać sformułowania konstytucji 
nawet. gdyby tłumaczyć je — podobnie jak czyniliśmy już poprzednio. wymie- 
niajac PRON — nie wykluczają innych. bardziej pojemnych torm współ- 
działania sił politycznych i porozumienia ogólnonarodowego. Dekonstytucjona- 
lizacja PRON wydaje się nieunikniona. podobnie jak odpowiednia mody fikacja 
cytowanych wyżej przepisów ustaw zwykłych. 

Tutaj jednak rozwiązania prawne będą — mimo wszystko — łatwiejsze od 
praktyczno-politycznych. Jak bowiem doprowadzić do jakościowego rozszerze- 
nia PRON. biorac pod uwagę narosłe resentymenty i uprzedzenia” Zapewne 
inne, zwłaszcza nowo powstające i nowo legalizowane stowarzyszenia nie zechcą 
zgłosić doń akcesu. Potrzebna jest inna. nowa i bardziej pojemna formuła. być 
może — jak zaproponował Wojciech Jaruzelski na X Plenum KC PZPR 
(X11/1988 — 1:1989) — Rady Porozumienia Narodowego. Pragnę jednak 
podkreślić. że muszą znaleźć kontynuację warunki dla aktywności całej rzeszy 
działaczy PRON, wśród których jest wielu proreformatorsko nastawionych 
członków wszystkich partii, wielu stowarzyszeń oraz obywateli nie zrzeszonych. 
Stąd pytanie: pa: koalicyjny charakter Ruchu, czy — odwrotnie — jego 
odrębną tożsamość”? 

Wreszcie kwestia ostatnia. ale nie najmniej ważna — pozycji zajmowanej 
w systemie politycznym przez związki zawodowe. Są one typem zrzeszeń 
wyraźnie różnym od partii. ale także odrębnym od stowarzyszeń. Znajduje to 
wyrażenie formalne w regulacji ich sytuacji prawnej nie przez ustawę o stowarzy- 
szeniach, lecz osobną ustawę o związkach zawodowych z 1982 r.(16). Powstaje 
tutaj pytanie wstępne, czy zasadne jest przypisywanie związkom zawodowym 
jakichkolwiek celów politycznych. a tym samym jakiejkolwiek samoistnej roh 
w systemie politycznym?” Konstytucja charakteryzuje związki m.in. jako ..po- 
wszechną organizację współuczestniczącą w kształtowaniu i realizacji zadań 
społeczno-gospodarczego rozwoju kraju” (art. 85). co — uwzględniając integral- 
ny związek gospodarki z polityką w państwie. zwłaszcza w państwie socjalistycz- 
nym — zdaje się uzasadniać udzielenie odpowiedzi twierdzącej na tak postawio- 
ne pytanie. Jeszcze mocniejszego uzasadnienia dostarcza praktyka życia publicz- 
nego i udziału w nim zarówno związków „klasowych” = utworzonych 
z inspiracji PZPR po rozwiązaniu wszystkich wcześniej działających. w okresie 
obowiązywania stanu wojennego — jak i „Solidarności”. W świetle prawa 
konstytucyjnego związki zawodowe mogą być zatem traktowane jako ogniwo 


17 


Nowe Drogi—2 


Wojciech Sokolewicz 


. 
systemu politycznego. zaś w świetle praktwkir — powinny być tak charaktervo- 
wane. 

Przypomnijmy. że jesienią 1YSS r. — po drugiej wówczas fali strajków — rząd 
ówczesny. kierowany przez premiera Z. Messnera. podał się do dymj 
w znacznej mierze pod presja 5wolstego moralnego votum nieufności wyrażone 
go mu publicznie przez zwiazki zawodowe. Działania zmierzające do upadku 
rzadu są niczym innym jak par cxcellence działaniami politycznymi. Ak 
prawdziwego dylematu dostarcza aktywność paliyczna wykazywana przez 
drugi nurt związkowy — dotad pozalegainy — reprezentowany w strukturach 
„Solidarności”. Jego bowiem aktywność polityczna oparta jest na wartościach 
w dużej części odmiennych od wsznawaunych przez ugrupowania koalicji 
rzadzącej. Z jednej strony zamierza się zalegalizować ten nurt jako zrzeszenie 
typu związku zawodowego. reprezentujące interesy socjalne pewnych odłamów 
pracowmków najemnych (oraz indywidualnie gospodarujących chłopów. ale to 
nieco inne zagadnienie). Z drugiej — w toku obrad „okrągłego stołu” przyznało 
mu się faktycznie rolę reprezentanta skądinad zróżnicowanej opozycji politycz: 
nej i uznało jego zamnteresowanie rozwiązaniem szerokiego zestawu problemow 
natury politycznej. | 

Przypuszczenie. 12 stan ten jest wynikiem obecnej przejściowej sytuacji 
w której nie wykrystalizowały się dotąd jeszcze opozycyjne struktury polityczne 
w formie stowarzyszeń nawct. nie mówiac już o partiach. i ..Solidarność” je tylko 
tymczasowo w pewnym sensie zastępuje. by wrócić wkrótce do zainteresowania 
„sprawami związkowymi. w znaczeniu obrony doraźnych interesów pewnych 
grup pracowniczych — okazać się może płonne. Moim zadniem należy liczyć ę 


także w przyszłości z obecnością ..Solidarności” w życiu politycznym jako trwałą - 


komponentą. podobnie zresztą jak z obecnością w nim związków zrzeszonych 
w OPZZ. a być może także innych nurtów związkowych. 

Jesli rozpatrywać dokonywane obecnie w Polsce reformy ustroju politycznego 
w kategoriach kształtowania się społeczeństwa obywatelskiego. którego końce: 
pcię kojarzył młody Marks z triadą: jednostka — organizacje pośredniczą: 
ce — państwo(1 7). to w niniejszych uwagach dotad zajmowaliśmy się organiza 
jami pośredniczącyni między jednostką (obywatelem) a państwem. Obecnie 
wypadnie się zastanowić. jak nowy pluralistyczny system polityczny wyraz! sę 
w mechanizmie sprawowania władzy państwowej. jaki wywrze wpływ m 
instytucje ustrojowe tego mechanizmu, a w szczególności na sposób przeprowa: 
dzania wyborów parlamentarnych. Przyjmujemy tu założenie wstępne. I 
pluralizmowi życia politycznego odpowiada autentycznie zwierzchnia pozycji 
parlamentu mj hierarchii organów państwowych. ŻĘ Zmiany ustroju panstwa 
— jakiekolwiek by nie były — pozycji tej nie osłabią. Tylko w takim bowiem 
wypadku zachowa znaczenie problem wyborów. Im mocniejszy parlament, tym 
uiększa waga trybu Jego wybierania. 

Na tle tego. co powiedziano wyżej. należy wyjaśnić, że w polskiej procedurze 
wyborczej JUZ obecnie cacierała Się granica między partią a stowarzyszeniem. 
a ulegnie ona dalszej relatywizacji w przyszłości, w związku Z organizowaniem SIĘ 
politycznej opozycji właśnie w formie StowarzyszeŃ. A nie partn. Przyjęta forma 
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„. organizowania się opozycji nie zmniejsza jej możliwości udziału w wyborach 
parlamentarnych, bowiem w Polsce — w przeciwieństwie do niektórych innych 
krajów(18) — udział w wyborach nie kwalifikuje sam z sicbie danej organizacji 
jako partii politycznej. ANa równi — w świetle prawa — z partiami w wyborach 
uczestniczą inne organizacje, co znajduje uzasadnienie zarówno w samej 
konstytucji, jak i' przewidzianych przez nią i konkretyzujących oraz rozwijają- 
tych jej zasady ustawach zwykłych. 

Postanowienia konstytucji dotyczące wyborów są skąpe i ogólne. stwarzając 
szerokie ramy dla kształtowania ustawowego procedur wyborczych. Po części 
— ale tylko po części — ich ogólność wynika z taktu. że odnoszą się tak do 
wyborów parlamentarnych, jak do lokalnych. Wybory mają być — wedle 
konstytucji — powszechne, równe, bezpośrednie i odbywać się w drodze tajnego 
głosowania. Konstytucja milczy w kwestii, czy podział mandatów ma się 
odbywać systemem proporcjonalnym czy większościowym: nie rezuluje także 
wielkości okręgów wyborczych (wielo- czy jednomandatowe). Ustanawia nato- 
miast Żasadę odpowiedzialności deputowanego przed wyborcami. której sankcja 
ostateczną jest przedterminowe odwołanie deputowanego(19). Prawo zgłaszania 
kandydatów konstytucja przyznaje „organizacjom politycznym i społecznym” 
(art. 100). Początkowo, po uchwaleniu w 1952 r. konstytucji. procedura 
wyborcza przypominała plebiscyt. Wyborcy mieli ograniczoną opcję głosowania 
za lub przeciw jedynym kandydatom, których zgłaszano w liczbie ściśle 
odpowiadającej liczbie mandatów będących do obsadzenia w danym okręgu 
wyborczym. Uprawnione organizacje ustalały w drodze porozumienia — pod 
firmą Frontu Narodowego, później zaś Frontu Jedności Narodu — w każdym 
okręgu jedną listę kandydatów. ! 

_._ Od 1956 r. procedura wyborcza stawała się stopniowo bardziej demokratycz- 

'._ Na, zas opcja wyborcy rozszerzała się. Na — ciągle wspólnych — listach 
kandydatów umieszczano więcej kandydatów, niż było do obsadzenia manda- 

_ łów, choć preferowano tych. których nazwiska ffgurowały na pierwszych 

'*_' miejscach. Bowiem wyborca oddający kartę do głosowania bez żadnych skreśleń 

_ —a tych była znaczna większość — głosował. jak stanowiła ordynacja 
wyborcza, na pierwszych z nich, w liczbie odpowiadającej ustalonej dla danego 
okręgu liczbie mandatów(20). 

Element rywalizacji między kandydatami — ale stale reprezentującymi ten 
Sam program wyborczy i umieszczonymi na jednej i jedynej dla danego okręgu 
liście — pogłębiła obecnie obowiązująca ordynacja wyborcza do Sejmu z 1985 r. 
Głosowano odrębnie na kandydatów (zgodnie z ustawą — obowiązkowo 
dwóch) do obsadzenia poszczególnych mandatów w obrębie jednego kilkuman- 

__ datowego okręgu wyborczego. Nazwano to kandydowaniem ,.parami”. Dalszy 

"krok w kierunku demokratyzacji uczyniono w wyborach lokalnych znosząc 
preferencje dla kandydatów umieszczonych na pierwszych miejscach — tam 
wyborca, nie zaznaczając. na którego kandydata głosuje (przez skreślenie 

._ pozostałego) — nie głosuje na żadnego(21). Szanse kandydatów zostały zatem 

w wyborach lokalnych zrównane. Utrzymano jednak i tam także zasadę jednej 
listy kandydatów — ustalonej w drodze porozumienia międzypartyjnego 
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i międzyorganizucyjnego. którego formą są tzw. konwenty (w wyborach 
parlamentarnych — kolegia) wyborcze, mające w tym względzie wyłącznow 
Rywalizacja między kandydatami nie mogła być rywalizacją między program: 
mi. s | ! 

Przeprowadzone dotad zmiany procedur wyborczych wprawdzie osłubiuu 
plebiscytarny charakter wyborów, ule w powszechnym odczuciu nie są wystar: 
czające. w szczególności zas — nie są adekwatne do pluralistycznego xstemu 
politycznego. Głęboka reforma sposobu przeprowadzania wyborów stała wę 
koniecznością uznawaną właściwie przez wszystkich, problem polega natomiax 
na tym. jak jej dokonać. Jest to jeden z ważnych tematów debatv między koalicja 
rządzącą a opozycją prowadzonej przy ..okrągłym stole”. której rezuliatów ne 
sposób przewidzieć. Ograniczymy się zatem tylko do uwag najbardziej ogolnch 

Wiadomo już. iż dalsza demokratyzacja systemu wyborczego następosu 
będzie stopniowo. w dwóch przynajmniej etapach. Etap pierwszy obejmie 
zmiany wprowadzone do ordynacji wyborczej do Sejmu na użytek najbliższych 
wyborów parlamentarnych. Będzie to pierwszy od 1947 r. Sejm wybram 
w warunkach legalnego działania opozycji politycznej. a jednocześnie Sejm 
o szczególnych znaczeniu — najprawdopodobniej ten właśnie Sejm X kudencj 
podejmie dzieło opracowania i uchwalenia nowej konstytucji państwa polskiego 
Ponieważ dopiero przyszła konstytucja określi nowe zasady wyborcze w koniek: 
Ście instytucji I zasad całego ustroju politycznego byłoby przedwczesne dokon: 
wanie obecnie w jej tekście zmian fragmentarycznych. poza — ewentualnie 
— najbardziej koniecznymi dla przeprowadzenia wyborów. Jest to argument u 
ostrożnym i wstrzemiężliwym reformowaniem systemu wyborczego, ale — pr/y 
znaję — argument formalny i nie najważniejszy. Większą wagę maja dw 
argumenty polityczne. Po pierwsze, nowe pluralistyczne struktury nie wykryśi 
lizowały się jeszcze. znajdują się dopiero w trakcie powstawania i organizowaniu 
Polityczna mapa Polski zawiera wiele miejsc trudnych do precyzyjnego oznacze 
nia. Po drugie. doświadczenie kryzysu politycznego lat 1980—198]1 wzmagi 
obawę przed destabilizacją społeczną, rozchwianiem mechanizmów sprawow: 
nia władzy. nie kontrolowanymi działaniami mas ludzkich, pozaparlamentamny 
mi formami aktywności politycznej. 

Dlatego najbliższe wybory parlamentarne — na co przystaje duża CZEŃ 
opozycji — w ograniczonej mierze, w sposób „.niekonfrontacyjny” wyriu 
rywalizację programową. Udział opozycji w Sejmie zapewniony zostanie 
w drodze wcześniejszych porozumień i ratyfikowany niejako w wyborach 
powszechnych. | 

Dopiero przyszły Sejm X kadencji określi — kierując się także pierwszym 
doświadczeniami funkcjonowania w praktyce pluralistycznego systemu polit 
cznego — nowe. można mieć nadzieję. że i bardziej stabilne. 1 bardzie) 
wolnościowe. reguły procedur wyborczych. najważniejszym z nich nadzjit 

ostać zasad konstytucyjnych. Można przewidywać. że będą charakieryzowu 
się pełniejszym dopuszczeniem rywalizacji nie tylko między osobami. lecz pr 
tym — i przede wszystkim — między programami(22). Nie ulega bowiem 
wątpliwosci. Ze takie wybory stwarzają pełniejszą demokratyczną legitymację do 
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działania władzy panstwowcj. Rozwiazanie tymczasowe. przyjęte dla najbliż- 
szych wyborów parlamentarnych, będzie kompromisem między koalicją rzadza- 
cą a ugrupowaniami opozycyjnymi. a takze niuędzy demokratycznymi aspira- 
cjami społeczeństwa 1 intencjami sił proretormatorskich a potrzebą stabilizacji 
I ciągłości. poczuciem odpowiedzialnosc za losy państwa i narodu. 


Przypisy 


(5 Odmienne stanowisko zajmuje tm A Łopatka. w którego ocenie W Polsce Ludowcer od zarania 
urzeczywistniano demokratnczny model sochtnzmu. co słusznie. mom zdamem. kwestronuje W. 
Markiewicz. Zob. A. Łopatka. Podstawowe problemy roznaju pobkicege modche demokracji 
socjalistycznej, referat na HI Ogolnopolska konterencje Teoretyczno-ldcolowiczna. maszynopis 
pow., Warszawa 1989, str. 16. 52 oraz W. Markiewicz. Podstanowcć problenn rozwoju polskiego 
modele deniok racji socjal cznej. korclerat na FOK F-I. maszynopn pow... Warszawa 1989, str. 3. 
Różnica pogladów — być może — powstaje takze wskutek niejednakowcezo pojmowania stalinizmu 
Gdy dla A. Łopatki jest to sstem rzedów zaprowadzony w ZSRR przez JW. Stubrnatt przejawiający 
sę przede wszystkim w formach ustroju państwowego. to dla W. Markiewicza 1 dla mnie jest to 
umowna nazwa głów me reżimu politycznego charakteryzujacego się totabitarną dyktatura jednostki 
lub ehty, ukształtowanego w wielu różnych panstwach sociabstycznych pod wpływem wielorakich 
przyczyn. nie tylko recepcji „„stalimizmu radzieckiego 

(JA. Łopuka. Podsawowe probicnn.... su. 53 

(3) Wprawdzie jest jasne. że dopiero pełna rcahzacie konstytucyjmie gwarantowanych praw 
obywatelskich — przede wszystkim politycznych r osobistych — stwarza warunki dla demokratycz 
nej reformy systemu politycznego. jednak jest to problem sam dla siebie wymayajacy odrchnero 
opracowania. Zauważmy tylko z satystakcją. że postępowe zmiany zachodzace w Polsce w tym 

zakresie odnotował także doroczny Raport Dcpartamcniu Stanu l k tna temat przestrzegania praw 
człowieka na Świecie. ogłoszony 4.02.1989 r.. wg Biuletynu PAP z 4. 101 13.02.1980. 

(4) Zob. wywód $. Kwiatkowskiepo. oparty: na wynikach =" Centrum Badania Opinu 
Społecznej. w artykule Zejdźnn na ziemię, „„Przeglad Tygodniowy” 7 2901 .1989r., str. 6. Obszerniej 
piszę na temat problenrów konstytucjonahzacji przewodniej roli partii komunistycznej w Aoshi tu- 
cyna regulacja AVSIEPIN polit zncego w wdruńkach jego reformy [M] $vMatemr polityczna PRZ m procesie 
przemian, J. Kuciński. M. F. Staszewski(red.). Warszawa 1988. str. 235—2038 oraz Regulucja a stemn 
politycznego PRL ow konstntucn ' propozycje zmiane. „Panstwo 1 Prawo”. z. 8 TOSS, str. 1517. 

(5) Zbliżony kierunek rozwiazan przyjmują autorzy Założeń projek tunowej konstytucji węciersk Ic]. 
przyjętych na plenum KC Węyierskiej Socjalistycznej Partu Robotniczej 20-—21.02.1989 r. Założenia 
te stały się teraz przedmiotem publicznej dyskusii. 

(6) Szkoda. że zjawisko to zienorowah autorzy cyt Raportu Departanicnm Stanu L 54 UZO 
tylko. że dwaj partnerzy koalicyjni ścisle współpracują z PZPR: stosują się do jej wytycznych. 

(7) Taką NE konstytucji przyjął np. Sąd Wojewodzki w Warszawie w uzasadnieniu 
wydanego 22.04.1986 wyroku w sprawie (TV K 230 83) karnej przeciwko tów. Kontederacji Polski 
Niepodległej. Taka też wykładnię przyjmuje jako oczywistą R. Hanicote. Łe Triparusnie Polona ou 
la Cooperation Politique Hnatitionnelić, „Revue Francaise de Science Poliuquc Vol. 33. No 3. Jutn 
1983, str. 497, Tak wreszcie rozumiem sens niczbyt jasnej I pozbawionej argumentów prawnych 
repliki rzecznika prasowego rządu J. Urbana na watpliiwoscia w tem względzie wyrażone przez 
Rzecznika Praw Obywatelskich w jego urzędowych wystąpieniach. Zob. sprawozdanie z konferencji 
prasowej rzecznika prasowego rządu (..Trybuna Ludu" z 15.06.1988) 

(6) Zob. np. wzmiankę w artykule msi tucjć prawnoustrojawe w sasichne politycznymi Polsk tej 
Kzeczypospolitej Ludowej, „Państwo i Prawo”, 2. 6 1956 

(9) Zdecydowanie negatywny pogląd na temat celowości dopuszczenia do powoływania partu 
opozycyjnych wypowiada A. Łopatka. Podstawawe probiemny.... str. 42—43. 

(10) Że szczególna energią o uchwalenie tikiej ustawy 2: bpa Stronnictwo Demokratyczne. Zab 
wystąpienie J. Janowskiego na pierwszym posiedzeniu „okrągłego stołu” 6.02.1985, „Trybuna 
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Ludu" z 7.02.1989. Podobne inicjatywy pojawiły się na Węgrzech. gdzie projekt ustawi o partiach 


politycznych ma być przygotowany przez rząd do 1.08.1989. Jego założenia przedstawił minister ' 


sprawiedliwości na posiedzeniu budapeszteńskiej grupy deputowanych do parlamentu. Głównm 
warunkiem rejestracji parui — wg informacji prasowej (..Trybuna Ludu” z 17.02.1989) — ma bu 
zgodność jej działania z konstytucją. Tum jednak oznacza to odstąpienie od istniejącego dotąd 
systemu jednopartyjnego. gdy w Polsce — jak wiadomo — tunkcjonuje system trojpartyjny. 

(11) Chodzi tu zwłaszcza o art. 2 oraz 42—51 Ordynacji wyborczej do Sejmu z 29.05.1985 (Dz U. 
nr 26. poz. 112) oraz art. | ust. I 1 42 oraz 48 Ordynacji wyborczej do rad narodowych z 13.02.198447 
późn. zmianami — tekst jedn. w Dz. U. z 19%8 r.. nr 7. poz. 55). 

(12) Tzn. Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 27.10.1922 r. Prawo o stowarzyszeniach 
(Dz. U. z nr 94, poz. 808 z poźn. zmianami). 

(13) M. Gulczyński. Lwugi w sprawie komtytuctvjnej regulacji tas roli PZPR. "hr ssenu 
partyjnego, (c) stowarzyszeń i organizacji w PRL. [w:] Ustrój polityczny PRL. Warszawa 198% iw 
druku). 

(14) Zob. wypowiedz wiceministra Z. Pudvysza. Co przyniosła konsultacja projektu ustami 
o stowarzyszeniach”, „Trybuna Ludu z 1.12.1958. str. 6. 

(15) > m.in. art. 2 ustawy z 15.07.1987 o Rzeczniku Praw Obywatelskich (Dz. L. nr 21. poz. 

123): art. 5, 6. 101 15 ustawy z 6.05.1987 o konsultacjach społecznych i referendum (Dz. U. nr 4. 
poz. 83): art. 2. 37, 43. 45. 46. 51. 55, 56. 109. 112 cyt. Ordynacji wyborczej do Sejmu: art. | ust. 2. 
27-29, 42, 43. 48. 49. 103 cyt. Ordynacji wyborczej do rad narodowych. 

(16) Ustawa z8.10.1982 r. o związkach zawodowych (tekst jedn. w Dz. U. z 1985. nr 34. poz.-7)]. 

(17) K. Marks Przyczynek do krytyki heglowskiej filozofii Ma (w:] K. Marks. F. Engels. Dzieła, 
t. I. Warszawa 1960, str. 338 1 nast. 

(18) Przykładowo zob. art. 3 7 szwedzkiej ustawy o formach rządu z 1974 r. tułum. angielskie 
w Constitutional Docunients of Sweden, Stockholm 1981). Z kolci jednak we Francji brzmienie art. 
4 Konstytucji z 1938 r. zrównuje — podobnie jak dzieje się w Polsce — pod tym względem pozycję 
partii i innych organizacji politycznych: „Les parts et groupements politiques concourent 
a expression du sufirage . 

(19)W praktyce w Polsce nie zdarzyło się. by wy borcy is stali ze swego prawa przedterminowe: 
go odwołania deputowanego. Jest jednak interesujące, że w warunkach znacznego ożywienia polityki 
na Węgrzech i zintensyfikowania reform politycznych podjęto tam w latach 1958 i 1989 — przy 
zbliżonym systemie wyborczym — parę prób wszczęcia postępowania zmierzającego do odwołaniu 
deputowanego do parlamentu. 

(20) Dążenie do rozszerzenia mozliwosci uwzględnienia w postępowaniu wyborczym rywabzacji 
między kandydatami przejawia się od pewnego czasu w wielu państwach socjalistycznych. Zob. W. 
Sokolewicz, Podstawowe zasady prawa wyborczego i ich ujęcie w konstytucji, „Państwo i Prawo „nr 
10 1987. str. 77 1 nast. 

(21) Była to istotna — choć. jak się wydaje. nie doceniona przez opinię publiczną — zmiana 
wprowadzona nowelą z 10.03.1988 r. (Dz. U. nr 7, poz. 55) do Ordynacji wyborczej do rad 

narodowych z 1984 r. 

(22) Wokół modelu wyborów rozwija się ożywiona dyąk usja prasowa. Zob. np. P. Aleksandro" 
wicz, L. Będkowski. Wolna elekcja. „Przegląd Tygodniowy” nr 3 z 15.01.1989: $. Podemski. 
Przyczólki demokracji. „Polityka” nr 2 z 14.01.1989: J. Wojciechowski. Juk wybierać Sem 

„Polityka” nr 5 z 4.02. 1989. 
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I. Legendarni bracia Grakchowie — svnowie wspaniałej Kornelii — półtora 
wieku przed naszą erą wpisali się do dziejów politycznych świata jako przywódcy 
popularów. Było to stronnictwo dążące wbrew konserwatywnym optymatom do 
postępowych retorm. odpowiadających interesom plebejuszy ówczesnej republi- 
ki rzymskiej. 

Wedle wiarygodnych opisów lud Rzymu wrzał wtedy i kipiał. Nie chciał żyć” 
dłużej w statusie wolnych obywateli. których chciwy 4 skorumpow any patrycjat 
usuwał z ziemi, nękał brutalnymi zarządzeniami i niszczącymt podatkami. 
pozbawiał praw politycznych. Po założeniu swej. dziś powiedzielibyśmy: lewico- 
wej partii, Grakchowie odważnie wyrazili to. co lud pragnął usłyszeć. Uczynili to 
mądrze, uczciwie i odpowiedzialnie. Mimo dramatów. które rozegrały się 
później, pchnęli naprzód historię. tworząc wielki przykład pozytywnego. 
odpowiedzialnego populizmu. | 

Po kilku wiekach w Rzymie powstał przykład odwrotny — populizmu 
prymitywnego, destrukcyjnego. oszukańczego. Lud — niezadowolony z fatalnej 
sytuacji gospodarczej. sfrustrowany widokiem zbrodni i korupcji. pełen obaw 
o przyszłość — domagał się rozliczeń i czekał na środki zaradcze. Czy Neron 
rzeczywiście podpalił Rzym. o to badacze spierają się do dziś. Ale z pewnością 
chrześcijan — rzekomych winowajców zła — uczynił kozłami otiarnymi. Lud 
poddany presji prymitywnego populizmu przyjął to z satystakcją. Zapłacił za to - 
ogromną cenę. 

Populizm. odchodząc tu od zawiłych definicji naukowych. to. z jednej strony. 
sytuacyjna podatność wielkich rzesz ludzkich na proste objaśnienia złożonych 
problemów. na prymitywne. gromkie hasła trafiające w to. czego w danym 
momencie wielu oczekuje. To. z drugiej strony. demagogiczne działania politycz- 
ne pragnące tę podatność wykorzystać. zbić na niej kapitał popularności, zjednać 
zwolenników dla osiągnięcia zamierzonych celów. 

Przypomnę jedną tylko scenę z ..Ryszarda III" Szekspira. Złowrogi garbus 
dokonał serii bezeceństw. uwieńczonych zamordowaniem dwóch synków po- 
przedniego króla. Ohydna zbrodnia wstrząsnęła ludem Londynu. który rozpo- 
czął pod siedzibą władcy burzliwą manifestację. Ryszard przemawia z balkonu. 
aby potępić morderców i zapowiedzieć zemstę. Przy okazji informuje, iż żeni się 
z wdową po zabitym królu. aby wyrównać wyrządzone jej krzywdy. Jedno 
i drugie postawiło żądnego władzy złoczyńcę ..poza wszelkim podejrzeniem”. 
Tłum usłyszał dokładnie to. co pragnął usłyszeć. Demonstranci, którzy przybyli 
aby Ryszarda potępić, wznieśli okrzyki na jego cześć 1 rozeszli się w poczuciu. że 
zwycięża prawda i prawo. 
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W dziele Szekspira scena ta trwa kilka minut. na ogół nie skupiając uwag 
widzów. Ale stanowi syntezę zjawiska row nie starego jak społeczność ludzka je] 
życie polityczne. Otoż w kazdej skomplikowanej sytuacji są hasła I zapowiedzi 
które ludzie. ów — jak określił Erich Fromm — „nagi tlum". pragną usłyszeć 
Kto te słowa wypowie Jasno 1 głośno, bez wchodzenia w zawiłości I spraw 
przykre dla uszu. zdobywa popularność. gromadzi punkty do politycznego 
zwycięstwa. 

2. Podatność na populizm wzrasta w obliczu burzliwych wydarzen i głębokich 
wstrząsów. spiętrzania się trudności bytowych. narastania przemian. ktor 
budzą niepewność. lęk przed tym co nowe i nieznane. 

Pod koniec lutego w I programie telewizji nale ..okrągłego stołu” odbył sę 
dialog złożony z dwoch monologów. Najpierw ks. Tischner wystawił nam. 
w spółczesnemu społeczeństwu polskiemu. świadectwo złożone z samych piatek. 
Później prof. Kożmiński kilka z nich zastąpił dwójami. Spór nie zosał 
zakończony. I zapewne nie będzie. Dyskusja nad zaletami i wadami Polaków 
trwa bowiem od wieków i nietrudno przewidzieć, że będzie toczyć się nadal. 

Dyskusje jacy jesteśmy w wykonaniu ludzi inteligentnych są zawsze ciekawe. 
Osobiście jednak sądzę. że w sumie. przy całej polskiej specyfice. nie jesteśmy an 
gorsi. ani lepsi od innych narodów. 

Zakładając. że stanowimy społeczeństwo mniej więcej normalne, spytajmy: 
czy możemy w dzisiejszych warunkach uniknąć wielkiej podatności na popie 
lizm? Otóż nie. Podatność ta oraz związane'z nią pokusy i niebezpieczeństwa 4 
bowiem w sytuacjach takich jak teraz w Polsce nieuchronne. Tak jak naturalna 
i nieuchronna była taka podatność w społeczeństwie rozpadającego się imperium 
carskiego pod koniec I wojny światowej. w pogrążonym w odmętach kryzysu 
społeczeństwie niemieckim z początkiem lat 30.. czy w sfrustrowanym wojną 
wietnamską i algierską społeczeństwie francuskim pod koniec lat 50. Na ostrych 
zakrętach swej historii społeczeństwa po prostu czekają na radykalne haski 
populistyczne. | | 

Nas ta reguła nie omija. Burzliwe wydarzenia'tej dekady. dotkliwe bolączk 
bytowe, niezadowolenie z dotychczasowego modelu gospodarczego i polityczne: 
go. a zarazem nieufność wobec rozwiązań projektowanych w toku gruntownej 
ręformy. to czynniki. które zwiększają zarówno podatność na populistyczne 
hasła. jak i pokusę sięgania po demagogię. Również pod tym względem ni 
różnimy się od innych społeczeństw. które znajdowały się lub znajdują w podob” 
nych sytuacjach. 

3, Temu. o czym mowa. z reguły towarzyszy pewna prawidłowość. Oli 
zarówno ci. którzy ulegają podatności na populizm, jak ici, którzy go uprawiaji. 
wolą o tym nie wiedzieć i nie słyszeć. Pierwsi nie lubią bowiem. gdy przypomina 
się im. jak iatwo ulegają mirażom prostych i łatwych rozwiązań. urokowi 

romkich haseł. ułudzie cudownych lekarstw na choroby wymagające w istocie 
długotrwałej. skomplikowanej r dolegliwej terapii. Drudzy wolą nie przyznawać 
się do tego. że sięgają po narzędzia prymitywne, wątpliwe merytorycznie 
; żenujące moralnie. | 
Z początkiem XX wieku Stany Zjednoczone przeżywały głęboką inflację 
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Pojawił się wyposażony w chwytliwe cechy „Judowości” polityk, który rzucił 
tylko jedno hasło: wycotania papierowych pieniędzy oraz wprowadzenia monety 
ze srebra o wadze odpowiadającej nominalnej wartości pół dolara. Pod tym 
hasłem stanął do wyborów i, chociaż nie wygrał, zdobył miliony głosów. Jego 
kampania obfitująca w barwne epizody i burzliwe sceny. pozostała klasycznym 
przykładem populizmu. 

Politycy i dziennikarze. ktorzy stanęli do walki z pomysłem. odwracającym 
jedynie uwagę od rzeczywistych źródeł inflacji i realnych dróg jej zahamowania, 
po kilku dniach przekonali się, że frontalne polemiki zawodzą. Gdy otwarcie ów 
pomysł kwestionowali. byli wygwizdywani przez tłum ogarnięty naiwną nadzieją 
populistyczną. Skuteczne były jedynie okrężne argumenty odwołujące się do 
mądrości i kompetencji słuchaczy. których jak raz cechy te opuściły. chocby 
istniały poprzednio. 

Cóż. również my nie lubimy słyszeć. że w istocie często nabieramy się na plewy. 
kierujemy się fałszywą świadomością, bierzemy się na lep pozornych rozwiązań. 
Nie jest sprawą przypadku. że pojęcie populizmu, choć pełno go wokół, tak 
rzadko pojawia się w naszych dyskusjach ostatnich lat. Wiadomo. dlaczego 
uciekają od tego pojęcia ci. którzy świadomie sięgają po socjotechniki i hasła 
populistyczne. 

Dlaczego jednak omijają ten problem ci. którzy dla siebie wiedzą. jak wielka 
jest dziś u nas podatność na populizm i jakie spustoszenia wywołuje on 
w świadomości społecznej” Odpowiedź może być tylko jedna: kierują się 
przekonaniem, że publiczności lepiej nie drażnić. nie ryzykować pójścia pod 
prąd, nie brać na siebie ciężaru tez nieprzyjemnych dla ucha. Populistyczne 
sytuacje rodzą swoisty przymus licytowania się w popularnych hasłach. Odwa- 
żni, którzy się z tego wyłamują, ryzykują. Ale to droga jedyna. Uniki niczego nie 
dają. Niebezpieczeństw tkwiących w rozpędzonym: populizmie nie 'da się 
udaremnić inaczej. jak poprzez frontalną walkę z tym zjawiskiem. 

Niestety wielu rozumnych. umiarkowanych i odpowiedzialnych ludzi spod 
różnych znaków powstrzymuje Się zwłaszcza od polemiki z ekstremalnymi 
nurtami własnych nurtów i obozów politycznych. Często spotykamy się z tezą: 

„Nasz, więc niech się wykrzyczy... " Tak powstaje suma przyzwoleń powodują- 
cych, iż każda z konstruktywnych sił politycznych obciążona jest dziś prymitywi- 
zmem i skrajnościami. które hamują proces porozumienia i utrudniają skuteczną 
realizację reform, lansują skrzywiony obraz, fałszywą świadomość i pozorne 
rozwiązania. " 

Polemiki z tymi zjawiskami mamy niestety za mało. Obolałość. którą 
pozostawiła po sobie propagańda sukcesu, wielu wstrzymuje od mówienia 
prawd przykrych i tez niepopularnych. Najmniej adwokatów ma dziś w Polsce 
ekonomiczna racjonalność. zdrowy rozsądek społeczny i zmysł państwowy. 

4. Istotna trudność tej wałki wynika z tego. że chodliwe hasła populistyczne 
nie biorą się z księżyca. Stanowią one na ogół odbicie rzeczywistych faktów 
I problemów. tyle że w ykrzywione l wyolbrzymione. pomijające złożoność Spraw 


oraz dolegliwości ich rozwiązywania. 
Gdy Mussolini maszerował na Rzym na czele „.czarnych koszul”, wielkim 
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problemem Włoch były porazki i upokorzenia zaznane w toku l wojny światowej 
i po jej zakończeniu. nieudolność i korupcja rządów parlamentarnych ori 
mizeria gospodarcza rzutująca na społeczną krzywdę byłych żołnierzy. Gdy 
Hitler zdobywał władzę pod hasłami walki z .żydokomuną i „Zydoplutokrae: 
JA. w rzeczy samej istniała w Niemczech grupa Żydów działających na lewiey 
oraz pewna liczba nieźle prosperujacych żydowskich firm. sklepów I warsztatów. 
Gdy Francja przeżywa dziś inwazję populstycznej demagogii Le Pena. faktem 
jest społeczna 1 psychologiczna ostrość problematyki. związanej Z napływem 
cudzoziemskich. zwłaszcza arabskich imigrantów oraz roznorodnymi trudnos 
ciami ich adaptacji.a | 

Demagogia jest niebezpieczna. ponieważ czepia się problemów rzeczywistych. 
I tylko na ich gruncie można jej przeciwstawić się skutecznie. Udawanie. że dym 
jest bez ognia. że tego. © czym mówią demagogiczne hasła w ogóle nie ma. to 
metoda najgorsza. Skuteczna terapia wymaga koncentracji dokładnie na tych 
kwestiach. po których hula prymitywny populizm. 

To. że w Polsce skupia się on dZiŚ na frazeologii pseudorobotniczej. 
rewindykacjach płacowych i rzekomej krzywdzie sektora uspołecznionego jeśl 
odbiciem realnych dylematów gospodarczych i bytowych. Demagog chwyta śię 
spraw. które istnieją. Nie wymyśla ich. lecz zniekształca je i wyołbrzymia. aby na 
tej podstawie wypisywać fałszywe recepty. 

Wylewa np. krokodyle łzy nad dolą sektora państw owego. który traci parasol 
ochronny właściwych systemowi nakażow o-biurokratycznemu zaniżonych w: 
magań, wysokich dotacji i ulg. Nie mówi o tym. że samodzielność przedsię: 
biorstw państwowych jest wielką szansą. z której wielu potrafi już korzystac. 
Woli nawoływać do skupiania energii na postulatach. na rozdymaniu podziału. 
Produkcja. oszczędność, etektywność to nie jego sprawa. Wyzysk pracowitych 
przez leniwych sprzeciwu nie budzi. 

W sytuacji, gdy inflacja dezorganizuje życie wielu rodzin. podmywa warunki 
pracowniczego bytu. piękne słowa o klasie robotniczej brzmią zachęcająco. Nic 
dziwnego. że główna wersja demagogii populistycznej z reguły rozpoczyna się 
dzis od klasowej modlitwy. Pomijanie widocznych gołym okiem objawów 
obniżenia morale pracy, oporu wobec kroków racjonałzujących zatrudnienie 
i organizację produkcji, uchyłania się od rygorów oszczędności. w istocie Zwraca 
się przeciwko głównym interesom robotniczym. Natrętny frazes rewindykacyjny 
spycha do kąta ludzi starających się o ład w pracy. o jakość produkcji. preferuje 
krzykaczy ! chroni obiboków. Obie wersji demagogii — antyustrojowa I antyre: 
formatorska — licytują się w nierealnych postulatach właśnie na tym obszarze. 

Pod spodem są jednak rzeczywiste schorzenia gospodarki i przedsiębiorśiw. 
Powstrzymanie fali demagogii klasowo-socjalnej, która ma zresztą swą wyrazis 
tą wersję młodzieżową, a także odgałęzienie chłopskie i inteligenckie, wymaga 
przede wszystkim konsekwentnego wprowadzania w życie reguł realnej ekono* 
mił. twardej gry gospodarczej. Skóro jesteśmy w gospodarce uspołecznionej 
nominalnym wspołwłaścicielami, a więc pracodawcami wobec samych siebie. 
musimy zdobyć się na to. aby być nimi naprawdę, czyli egzekwować dobrą pracę. 
Nie oszukujmy się — to jest i długo będzie nasz narodowy problem nr |. Bez 
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pracy wszelkie prawa. instytucje i mechanizmy pozostaną na lotnych piaskach. 
Nikt naszej demokracji na swój łaskawy chleb nie weźmie. Nikt też nie przyjmie 
na swój garnuszek naszej roszczeniowej euforii. Co z tego. że w domu 
wykrzyczymy się i nastrajkujemy. gdy po chleb trzeba będzie jechać na saksv” 

5. Podatność na populizm po części wynika z tego. iż współczesna demokracja 
polska przeżywa obecnie swą początkową tuzę. To z natury rzeczy okres wielu 
związanych z nią złudzeń. wręcz naiwnych wyobrażeń. 

Spóźniony o dziesięciolecia wybuch wolności słowa. swobody wyrazania 
swego zdania powoduje. że mnóstwo ludzi wyobraża sobie demokrację przede 
wszystkim jako wielką permanentną gadalnię, coś w rodzaju ogólnopolskiego 
Hyde Parku. Oczywiście demokracji nie ma bez wolności słowa, bez swobody 
artykulacji różnorodnych poglądów. To jednak dopiero punkt wyjscia do 
procedur, które są najważniejsze. Demokracja — przypomnę zdanie mądrego 
Anglika, który położył ogromne zasługi dla jej rozwoju w swym kraju — to 
bowiem „nie tylko wolność wyrażania opinii, lecz przede wszystkim sposób ich 
selekcji i uzgadniania. dochodzenia do wyważonych postanowień zdolnych 
zyskać zrozumienie i poparcie większości”. 

Oczywiście w drodze do tego modelu Anglia niejednokrotnie przeżywała 
okresy eksplozji demagogii i ekstremizmu. etapy pełne powikłań. niekiedy — jak 
ku końcowi rządów Cromwella — krwawe i okrutne. Tak jednak doszła do 
ponadustrojowej mądrości, która istotą demokracji czyni nie zadanie. lecz 
działanie, ową selekcję poglądów, która poprzez eliminację skrajności i głupstw 
warunkuje osiąganie i realizację racjonalnego stanowiska. : 

Nie mamy w Polsce innej rady. jak przejść w ciągu kilku lat lekcję. którą inni 
przechodzili przez wieki. Ciesząc się z tego, iż z rozmachem ją rozpoczynamy. 
musimy jak najszybciej dojść do demokracji pracującej, skutecznej. Jak długo 
będziemy się uczyć” Na ile jesteśmy do tego przygotowani? Ile za to zapłacimy? 

Aby na te pytania odpowiedzieć, musimy powrócić do populizmu. Jest on 
bowiem zaprzeczeniem demokratycznych reguł. o których tu mowa. Prawdziwa 
demokracja, choć nie bez walki. w trybie ostrych sporów. przyznaje rację temu. 
kto powie mądrzej. Populizm przyznaje ją temu. kto krzyknie głośniej. 
Demokracja dąży do rozpoznania złożoności zjawisk. populizm — do ich 
uproszczenia. Domeną demokracji jest obraz wielobarwny, domeną populizmu 
— schemat czarno-biały. 

Opowiadając się za demokracją. mamy więc na myśli nie populizm. lecz jego 
odwrotność. | 

6. „Vox populi vox Dei" (..głos ludu — głosem Boga”) to przysłowie 
zrodzone w walkach o demokratyzację Republiki Rzymskiej. wzywające do 
stworzenia ludowi możliwości wyrażania swej opinii i nakładające na rządzą- 
cych, na system władzy, obowiązek liczenia się z tą opinią. Dziś w Polsce po 
latach ignorowania obu tych zasad stare hasło przeżywa renesans. Trudno się 
z tego nie cieszyć. 

Ale we współczesnej cywilizacji, której cechą jest ogromne skomplikowanie 
wszelkich procesów społecznych, szacunek do głosu ,,prostego” czy .,.szurego 
człowieka” nie oznacza fetyszyzacji obiegowych opinii, bałwochwalstwa wobec 
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każdej popularnej tezy. Jeśli przyjąć serio zdanie Lenina o kucharce, która ma 
rządzić krajem. to równie serio trzeba przemyśleć uwarunkowania i mechaniz: 
my. od których zależy racjonalne, społecznie pożyteczne spełnienie tego 
postulatu. | 

Używając języka cybernetyki powiedzmy szczerze. że ..na wejściu do procesu 
udziału w rządzeniu, ową kucharkę stać zarówno na wielką mądrość. jak i na 
monstrualne. wręcz samobójcze. głupstwa. Wielkie masy ludzkie odgrywają 
w dziejach rolę ogromną. Ale niestety. nie są nieomylne. Gdy wchodzą w ruch. 
w stan wielkich emocji. wszystko zależy od tego, kto stanie na czele, jakie hasla 
zwyciężą. W 1933 r. niemieckie „Kkucharki” wyniosły do władzy w Niemczech 
Hitlera. Wkrótce potem we Francji przegrodziły drogę tamtejszemu kandydato- 
wi na fiihrera. W 1918 r. prości ludzie słuchający wezwań Lenina stanęli z bronią 
w ręku nie tylko przeciwko białym generałom, lecz i przeciwko innym prostym 
ludziom uznającym, iż „anarchia jest matką porządku”. 

Wstydziłbym się przypominać te fakty, gdyby nie ich aktualność. Polega ona 
na tym. że ów ..głos ludu — głos Boga” jest dziś w Polsce mistyfikowany przez 
wszystkie ekstremy polityczne. wszelkie rodzaje fundamentalizmu. Odmienne 
scenariusze 1 hasła spotykają się w walce z realizmem i zdrowym rozsądkiem. 
podważają poczucie odpowiedzialności społecznej i racjonalności ekonomicznej. 

Warto więc przyjrzeć się podejściu do owego .„vox populi — vox Del że 
$trony rzeczywistego, a nie zdeformowanego w duchu stalinowskim marksizmu. 
Otóż już w „Manifeście komunistycznym” była mowa zarówno o historycznej 
misji proletariatu. jak i o wielu odmianach ,.fałszywej świadomości”, które staja 
na przeszkodzie jego skutecznej walce o realne cele. .Marksizm uprawiany 
rzetelnie, wszelka wersja odpowiedzialnej lewicowości, zobowiązuje, aby z całą 
powagą odnosić się do obiegowych opinii i poglądów, ale nie przyjmować ich 
bezkrytycznie, nie stawiać na piedestał. Antidotum na „oderwanie od mas 
i wielkopańską arogancję nie może być rezygnacja z aktywnego kształtowania 
społecznych dążeń. oddziaływania na świadomość. i 

Nie przemilczajmy tragicznych wręcz błędów. które zdarzały się masom 
robotniczym pod wpływem chwytliwej demagogii populistycznej. Przykładem 
jest opisane w ..18 Brumaire'a" masowe ludowe poparcie dyktatury Ludwika 
Bonaparte, móotywowane mnóstwem pustych obietnic socjałnych i tęsknotą do 
„sprawiedliwej silnej rękt”. | 

Dodam gorzką uwagę o tym, że w przeszłości im bąrdziej partia i władza byk 
oderwane od ludzi pracy, im gorzej szło tłumaczenie decyzji i działań na język ich 
rzeczywistych interesów, tym gorliwiej głoszone były werbalne zaklęcia klasowe. 
Dekada „dynamicznego rozwoju” była pełna słów o „wielkoprzemysłowej klase 
robotniczej”. schlebiania jej. spektakułarnych gestów i obrządków temu służę: 
cych. | 
Dodatkowym żródłem obecnej podatności na populistyczne hasła stała sk 
prymitywna indoktrynacja w duchu „klasowości”. W wydanej już w latach BU 
broszurze o polskim ruchu robotniczym czytam fragment, który wychwak 
nięeustępliwe stanowisko komunistów w strajkach okresu międzywojennego. 
przeciwstawiając mu oportunizm .„PPS-owskich bonzów związkowych”, ktorzy 
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zawierali różne Cz: istkowe umowy Z tabrykantami. rezygnując z dałeko idacych 
postulatów. Nasuwa się pyttmie: czy kweslionujaćc realizm 1 wychwalając 
radykalizm postulatów ckonomicznych. nie podsyca się skłonności do „koncertu 
Życzeń 1 nadużywania strajków — tendencji iducej dzis w Polsce w kierunku 
odwrotnym niż otaczającej nas Europie? 

Wierzę. że „dziecięcą choroba” rodzacej sie u nas demokracji — skłonność do 
podlizywania się populhstycznym nastrojom. podpisywania się pod postulatami 
nacechowanymi partykularna cutfora I ubiegania się O sYmpalię Z pomocą 
radykalnych haseł — okaże stę przejściowa. przemijajaca. Dzis jednak coraz 
więcej za te skłonności płacimy. Nic sposob też oprzeć się wrażeniu, iż w wielu 
przypadkach stają się one „druga natura osob ubiegających się o popularność 
za wszelka cenę. Na zasadzie zrozumiałej skadinad symeiru dotwczy to zarówno 
nosicieli lewackiego konserwatwzmu w PZPR. w obozie władzy. jak rantyustro- 
jowego ekstremizmu w łonie ..Solidarności" w obozie opozycji. 

Demokracja skłania do uczciwej rywalizacji o smpatę. o wpływ. Nie daje 
jednak upoważnienia dla prymitywnego populizmu i demagogii socjalnej. 
Zwracają się one przeciwko przemianom. które różnicują formy własności typy 
działalności gospodarczej oraz poziom dochodów w zależności od wkładu 
i ctektów pracv. Podsycają rewindykacje płacowe w oderwaniu od realiów 
sytuacji gospodarczej. wytwarzając klimat oczekiwania od rządu nie tego. co 
zrobić może i powinien. lecz (CZO. CZESO SPrAWIĆ NIC jest W stanie. Powołują Się na 
„głos ludu” tam. gdzie w istocie mamy do czynienia Z licytacją złudzeń. gromka 
artykulacją rozdętych ponad wszelką miarę interesów cząstkowych. grą klaso- 
wego czy środowiskowego cygorzmu. Poszukują czarownic. „demonów wszelkie- 
g0 zła”. nie sięgając jego rzeczywistych zródeł 1 nie wskazując środków 


zaradczych. 
Prymitywny populizm nie ma nic wspolnego z demokracja. Jego główny 
środek to palenie na stosach. główne narzędzie — knebel. główna metoda 


— przekrzykiwanie zdrowego rozsądku. W dziejach Europy bvło aż nadto 
przykładów świadczących. że niczego tu nie wyolbrzymiam. Powtórka tej lekcji 
byłaby dla nas tragedią. 

Jesh więc w Polsce ma spełnić się sensowna umowa odpowiedzialnych sił 
społecznych, to jej koronnym punktem powinno być wvrzeczenie się populistycz- 
nej demagogii oraz przeciwstawianie się jej przejawom i nosicielom. Być może na 
tym polega główny warunek powodzenia kluczowej fazy reform. w którą właśnie 


4 


wkroczyliśmy. | 

Na prymitywnych hasłach na dłuższa metę nie wygra nikt. ale na krótka 
— możemy przegrać wszyscy. Aby tego uniknąć. niczbędna jest zmowa 
realistów, skuteczny sojusz różnorodnych sił zdrowezwo rozsadku. Wvborv do 
Sejmu są wielkim cgzaminem naszej zbiorowej zdolności do sprostania temu 


nakazowi chwili. 
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Naiwnością jest sądzić, iż celem większości podejmowanych decyzji ekonomi: 
cznych i społecznych jest osiągnięcie sprawiedliwości. Funkcjonowanie społecze: 
ństwa wymaga respektowania wielu innych wartości. Decydenci starają się 
jednak przedstawiać swoje decyzje jako sprawiedliwe. bowiem sprawiedliwość 
jest wartością powszechnie akceptowaną. O sprawiedliwości mówią wszyscy: 
filozofowie. etycy, politolodzy i politycy, socjolodzy, prawnicy. ekonomiści 
i zwykli ludzie. Termin ten wszedł do słownictwa potocznego i używany jest do 
oceny bardzo różnych fenomenów: od systemów społecznych i prawnych. 
stosunków międzyludzkich do szczegółowych decyzji dystrybucyjnych czy 
jednostkowych interakcji między ludźmi. ,„„.Sprawiedliwość” ma zdecydowanie 
pozytywne konotacje emocjonalne. „„niesprawiedliwość” ma konotacje negatyw 
„ne. Sąd o sprawiedliwości jest sądem moralnym, „sprawiedliwość” oznacza 
dobro, „niesprawiedliwość ” — zło. | 

Wydaje się, iż powszechność takich konotacji prowadzi do swoistego „nadu- 


żywania” terminu ..sprawiedliwość” i to zarówno przez teoretyków różnych 


dziedzin, jak i zwykłych ludzi. Spotykamy sformułowania, że sprawiedliwy jest 
system prawny, który jest efektywny (pozwala skutecznie obniżyć poziom 
przestępczości), albo: sprawiedliwy jest taki system dystrybucji dóbr material- 
nych, który przyczynia się do wzrostu gospodarczego społeczeństwa. Wyniki 
wielu badań socjologicznych i psychologicznych wykazują. że ludzie maju 
tendencję do oceniania jako bardziej sprawiedliwych tych reguł dystrybucji 
które są dla nich bardziej korzystne. Można powiedzieć, iż we wszystkich tych 
przypadkach mamy do czynienia z użyciem terminu ..sprawiedliwy” dh 
usprawiedliwienia pewnego stanu rzeczy. na przykład podjętych decyzji. Uspra* 
wiedliwianie (justification) jest wyrazem poszukiwania moralnej aprobaty bądź 
dla swojego własnego położenia. bądź proponowanego porządku ekonomiczne 
go czy prawnego. Wesołowski używa pojęcia „„racjonalizacje moralne” wskaż: 
jąc, iż każdy porządek ekonomiczny ma jawne lub ukryte powiązania z zasadami 
filozofii moralnej(1). Ideolodzy starają się nadać sens moralny systemowi 
ekonomicznemu, jakoś uzasadnić go aksjologicznie. Zwykli ludzie, aktywni 
w danym systemie społeczno-ekonomicznym, także poszukują nie tylko funkcjo" 
nalnych, ale i moralnych uzasadnień swojej działalności, stąd ich podatność na 
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Normatywne i potoczne sądy o sprawiedliwości 


proponowane przez ideologów ,.racjonalizacje moralne” dla okreslonego syste- 
mu podziału dobr. 

„Poszukiwanie moralnej aprobaty przez ludzi zawodowo czynnych w okreslo- 
nym systemie społeczno-ekonomicznym nie jest tylko. a może nawet mie przede 
wszystkim, konsekwencją ich egoistycznej. psychologicznej potrzeby uzasadnia- 
nia swojej działalności i swojej pozycji. zwłaszcza jezeli ta pozycja jest wyższa od 
innych. Sądzę, że jest to również rezultat swoistych. «wyższych», idealistycznych 
potrzeb jednostki. Ludzie chcieliby wierzyc. że ich działalność przynosi korzyści 
nie tylko im samym. lecz także jest ich wkładem w ogólny dobrobyt (2). 

Decyzje nawiązujące do normy sprawiedliwości są korzystne dla decydenta. 
Odwołując się do normy moralnej ..przekazuje pewna część odpowiedzialności 
za decyzje pozaosobistemu autorytetowi — normie. Sprawia to. 12 odbiorcy 
trudniej jest wyrazić sprzeciw wobec takiej decyzji. gdy jest ona dlan niekorzyst- 
na. Ponadto decydent postępujący zgodnie z normą sprawiedliwości uzyskuje 
pozytywny ,.self-image'". widziany jest jako osoba sprawiedliwa. działająca tair. 

Odwoływanie się do normy sprawiedliwości odgrywa szczególnie znaczącą 
rolę w decyzjach ekonomicznych. kiedy ilość dzielonych dóbr nie jest wystarcza- 
jącg dla zaspokojenia potrzeb wszystkich zainteresowanych stron. W Polsce 
mamy własnie do czynienia z sytuacją, kiedy — z jednej strony — niemal 
wszystkich atrakcyjnych dóbr jest za mało. aby rozdzielić je wszystkim 
potrzebującym, a z drugiej — wrażliwość społeczeństwa na ..sprawiedliwe 
traktowanie” wydaje się szczególnie wysoka. Decydenci muszą więc liczyć się 
z aksjologiczną oceną ich decyzji. Innymi słowy. powinni znać i przestrzegać 
— w miarę możliwości — rekomendacje etyki praktycznej. 

Teorie sprawiedliwości dostarczają rekomendacji dotyczących praktycznego 
działania. Ten ich praktyczny czy stosowany charakter ma znaczenie dla metody 
uzasadniania sądów i ocen dotyczących sprawiedliwości. Jedną z takich metod 
jest odwoływanie się do sądów i ocen moralnych przyjętych w społeczeństwie. 
którego te sądy dotyczą. Jest to tzw. uzasadnianie wewnętrzne. Jeżeli ludzie mają 
przestrzegać prawa opartego na pewnej teorii sprawiedliwości. to teoria ta 
powinna. „do pewnego stopnia”. uwzględniać fakt akceptowania określonych 
norm w danym społeczeństwie. Ale we współczesnych społeczeństwach ludzie nie 
są zgodni co do tego. co jest sprawiedliwe; społeczeństwa są moralnie pluralistv- 
czne. Również polskie społeczeństwo lat osiemdziesiątych ma zróżnicowane 
poglądy na sprawiedliwość(3). Warto też pamiętać, iż indywidualne i grupowe 
sądy o sprawiedliwości podyktowane są często (choć nie zawsze w sposób 
świadomy) interesem jednostek i grup. ..Wewnętrznie uzasadniona” teoria 
normatywna powinna ukazywać rzeczywistą niezgodę ocen moralnych w społe- 
czeństwie, a nie ukrywać ją. 

W książce: „Teoria sprawiedliwości. Podstawowe zagadnienia” Wojciech 
Sadurski wykłada normatywną teorię. która — jego zdaniem — ma być 
„wewnętrznie uzasadniona ”. to znaczy ma w pewnym stopniu odwoływać się do 
faktycznych sądów zwykłych ludzi(4). Mimo to Sadurski rzadko odwołuje się do 
empirycznych ustaleń socjologów i psychologów. chociaż w literaturze można 
znaleźć wiele faktów empirycznych. które bezposrednio odnoszą się do propono- 
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wanych przez niego rozstrzygnięć teoretycznych. Celem tego artykułu jes 
wskazanie zgodności bądź rozbieżności najważniejszych — moim zdaniem 
— twierdzeń teorii sprawiedliwości z ustaleniami empirycznymi dotyczącym 
sądów ludzi na temat sprawiedliwości. Podejmiemy problemy traktowani 
Sprawiedliwości Jako równowagi kosztów i nagród. kwestię sprawiedliwego 
wynagradzania wysiłku i zdolności (w tym zasadności wynagradzania wykształ: 
cenia). Spróbujemy też odpowiedzieć na pytanie. kiedv sprawiedliwe jest 
uwzględnianie w decyzjach dystrybucyjnych potrzeb ludzkich. oraz przedstawi 
mv dane empiryczne dotyczące wpływu oceny procedur poprzedzających decy/fe 
dystrybucyjne na ewolucję sprawiedliwosci wch decvzji. | 


Srrawiedliwość jako porównawcza równowaga obciążeń i korzyści 


Sprawiedliwość sensu stricto jest ideałem rzadzacym zasadami rozdziału dobr 
(nie tylko w sensie materialnym). Okresla ona idealne stosunki między jednostka 
a innymi ludźmi. Jest więc ideałem porów nawczym: sąd o sprawiedliwosci 
sposobu potraktowania jednej osoby możemy wydać tylko wtedy. gdy dysponi 
jemy informacjami o traktowaniu innych osób. Sprawiedliwe traktowanie 
jednostek polega na przywracaniu równowagi między obciążeniami. jakie dla 
danej jednostki wynikają z odgrywania określonych ról społecznych lub 
naturalnych czy nabytych upośledzeń w stosunku do innych ludzi — z jednej 
strony — a społecznymi nagrodami — z druwiej. Przypomina to arystotelesowski 
ideał sprawiedliwości wyrównawczej. postulujący. aby nagrody otrzymywane A 
pracę odpowiadały kosztom (różnym obciążeniom). Jakie jednostka ponosi 
wykonując tę pracę: innymi słowy — jest to postulat wyrównywania płacy 
i pracy. Wspołcześni teoretycy sprawiedliwości twierdzą. iż wymienione kalego- 
rie: koszty i nagrody — są ze soba nieporównywalne. Proponuje się przełożenie 
tego postulatu na dyrektywę. by większa płaca odpowiadała lepszej (ilosciowo 
czy jakościowo) pracy. Dyrektywa ta wymaga porównania skali płac ze skali 
wysiłku ponoszonego przez pracowników danej grupy odniesienia. Oznacza 
więć proporcjonalny rozdział dóbr — jest więc zasadą sprawiedliwości dystrybu- 
cyjnej. 

Na gruncie psychologii powstała bardzp podobna koncepcja sprawiedliwowi. 
mająca pewne potwierdzenie empiryczne. Jest to koncepcja Walsterów. zgodnie 
z która wszystkie zdarzenia w relacjach interpersonalnych zawierają jakiś rodzi) 
dystrybucji(5). Może to być dystrybucja dóbr materialnych i pozamaterialnych. 
pozytywnych i negatywnych wartości (praw. przywilejów. kosztów. obowidć 
ków). Podstawową reyułą oceniania wszystkich tych sytuacji dystrybucyjnych 
jest zasada „słuszności” czy „sprawiedliwości” (equity). Zgodnie z tą zasada. 


interakcja jest 5postrzegana jako sprawiedliwa (czy słuszna). gdy relacja między 


obciążeniami i zyskami (kosztami i nagrodami) włożonymi i uzyskanymi w kj 
interakcji będzie zrównoważona u wszystkich jej uczestników (proporcja 
wkładów różnych osób do nagród przez nie otrzymywanych będzie zrów 
noważona). 
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Można powiedziec. że normatywna teoria sprawiedliwości dystrybucyjnej 
— rozumianej jako rownoważenie czy proporcjonalność skali nagród do skal 
poniesionych kosztów — ma swoje psychologiczne uzasadnienie. Walsterowie 
wykazali. że proponowana przez nich teoria słuszności jest zgodna z indywidua- 
styczną Czy nawet egocentryczną natura człowieka. z dażeniem do maksymali- 
zacji wyników wszystkich możliwych interakcji (wyniki — nagrody — koszty). 
Również grupy moga maksymahzować zbiorowy wynik przez wprowadzenie 
— jako nermy — takiego systemu dystrybucji zasobów między swoich 
członków. w którym im więcej „włoży jednostka. tym więcej uzysku ona 
w procesie dystrybucji. Taka dystrybucja oceniana jest jako sprawiedliwa. 
d grupy odpowiednio nagradzając 1 karząc swoich członkow skłaniają ich do 
stosowania się do tej zasady. Wykazano tez. 12 jednostki, ktore znajdują się 
w relacji subiektywnie odczuwanej jako niesłuszna, przeżywają przykry stan 
dyskomtortu psychicznego. maja poczucie niesprawiedliwości. Owo poczucie 
działa jako motyw: jednostki odczuwajace relacje jako niesprawiedliwe probuja 
zikwidowacć lub zmniejszyć odczuwana przykrość. Im większe poczucie niesłusz- 
ności (wyraniejsze odchylenie od równowagi obciążcn i korzyści w jakiejs 
relacji). tym większa motywacja do jego redukcji. 

Psycholodzy Ietycy zg radzaja się więc. że sprawiedliwość wym: ted porownania 
wielu różnych „wkładów czy kosztów ponoszonych przez jednostkę w ei 
działalności (np. w pracy zawodowej). Zastanówmy się teraz nad „waga 
poszczegolnych kosztów czy obciążeń w percepcji zwykłych ludzi iw propozyc- 


ich etyki praktycznej. 


Co jest, a co nie jest zasługą? , 

Normatywne teorie sprawiedliwości podkreślają. 12 tylko ludzkie działanie 
może być określane jako sprawiedliwe lub nięsprawiedliwe(ó). Zastosowanie 
kategorii sprawiedliwości do stanów rzeczy ma sens tylko wtedy. jezeli uważamy. 
że ktoś jest odpowiedzialny za spowodowagie czy dopuszczenie do tych stanów 
rzeczy. Cechv sprawiedliwosci nie można przypisać „naturalnym stanom 
rzeczy. wymykającym się wol i kontroh człowieka. 

Rownież psycholodzy wykazują. 12 „.rdzeniem” poczucia niesprawiedliwości 
Jest przypisanie komuś z zewnątrz odpowiedzialności za naszą lub cudzą 
krzywdę czy stratę(7). Badania eksperymentalne wykazały. że ludzie oceniają 
jako sprawiedliwe takie zróżnicowanie wypłat, które bierze pod uwaeę zróżnico- 
wanie wyników pracy. spowodowane przyczynami kontrołowanymi przez 
pracownika (czyl takie zróżnicowanie wyników pracy. za które sam pracownik 
jest Poe lny). Gdy odpowiedzialność pracownika za ctekt jego pracy jest 
trudna do oszacowania, ludzie uważają. 12 sprawiedliwe są wtedy wypłat 
(wynagrodzenia) rów nościowe. a nie takie, ktore próbują uwzględnić zróżnico- 
wane wyniki pracy poszczególnych osob. Jezeli wynik własnej lub cudzej pracy 
(czy szerzej: działalności) jest spostrzegany | jako pozostający poza kontrolą 
działającego podmiotu. to wynik ten przestaje być podstawą sterująca sprawied- 
liwą dystrybucją nagród. 
Nowe Drog-—3 
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Można powiedzieć. że potoczne odczucia t postuluty etyki normatywnej są 


dy 
podobne: sprawiedliwe jest wynagradzanie takich wyników. obciążeń czy zasług waj 
jednostek. które są pod ich kontrola. za które działający podmiot jest odpowie- Ak 
dzialny. | | SIĄ 

Czy. w związku ztym. można powiedziec. 17 ludzie ukceptują merytokratyczną AMI 
regułę sprawiedliwosci. spopularyzowaną przez Younga(8): zasługa = iloraz Sżi 
inteligencji plus wysiłek? Rezultaty wielu badań psychologicznych upoważniają AU 
do następującego wniosku: uwzęylędnianie w decvzjach dystrybucyjnych zróżni- ię 
cowanych wyników pracy jest oceniane Jako bardziej sprawredliwe. gdy rożńica ISU 
wyników pracy spostrzegana jest jako spowodowana raczej przyczynami „W 
kontrolowanymi przez podmiot (czyli wysiłkiem pracownika) niż różnicą | ©" 
w zdolnościach. które są przyczynami niekontrolowalnymi przez podmiot(9). HA 
Wykazano tez. że chociaż zdolności I wysiłek pracowników były spostrzegane Hi 
jako posiadające równą ważność ..przyczynową ” dla uzyskania sukcesu w zada- > 
niu eksperymentalnym. to jednak w sprawiedliwych decyzjach rozdziału nagród . 
częściej uwzględniano różnice w wysiłku pracowników. © A 

Są też wyniki badań wykazujące. że waga wysiłku i zdolności — jako ..zasługi” > 
wymagającej sprawiedliwej rekompensaty — nie jest czynnikiem stałym. Zależy . 
ona od strukturalnych właściwości danej konstelacji tych różnych „„zasług” oraz a 
kontekstu społecznego. w jakim są one widziane. Okazuje się. na przykład. iż A 
inaczej odbierana jest informacja łączna o wysiłku i zdolnościach pracowników * 
niż informacja wyłącznie o wysiłku lub zdolnościach. Typowy eksperyment śl 
psychologiczny, dotyczący tej problematyki. miał schemat następujący: proszo- u 
no badanych o rozlokowanie pewnej sumy pieniędzy jako sprawiedliwej nagrody hę 
za pracę. jaką wykonywały jakieś dwie osoby. Dostarczono informacje zarówno p 
o wysiłku, jak i o relatywnych zdolnościach kazdego z wykonawców. Maksymal- ś 
ne różnice w wysiłku operacjonalizowane były jako proporcja 2: I liczby godzin Eh 
przepracowanych intensywnie nad wspólnym zadaniem. Maksymalna różnica wę 
zdolności była operacjonalizowana jako proporcja 2: I wyników trafnego testu MA 
zdolności. W innych podobnych eksperymentach podawano jeszcze informacje A 
o relacjach interpersonalnych łaczących wykonawców. CH 

Najwyraźniejszy z uzyskanych w tym eksperymencie wyników jest następują: wy, 
cy: gdy podawano informacje o równym wysiłku wykonawców. a różnicowa 
nych ich zdolnościach (nawet przy maksymalnym zróżnicowaniu zdolności) wi 
— 100 proc. badanych rozlokowało nagrody równościowo, uznając taką o 
dystrybucję za sprawiedliwą. Wyrównanie zdolności pracowników. a ZrÓŻNICo* i 
wanie wysiłku wyraźnie zmniejszyło procent dystrybucji równościowych, uzna- j 
nych za sprawiedliwe. Wykazuno także. że zróżnicowanie wysiłku bardziej k. 
zasługuje na sprawiedliwe zróżnicowanie nagród, jeżeli pracuje się w grupie > 
przyjaciół '0). Podsumowując tę grupę rezultatów można powiedzieć, że zasługa A 
w postaci włożonego wysiłku w realizację jakiegoś zadania jest bardziej a 
„wyrazista i bardziej adekwatna do sprawiedliwego wynagrodzenia niż zasługa sę 


w postaci większych zdolności pracownika. 
Kolejnym dowodem na to, iż ludzie traktują jako zasługujące na sprawiedliwe 
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wynagrodzenie (lub ukaranie) tylko takie działania, za które działający człowiek 
jest odpowiedzialny. które może świadomie kontrolować, są wyniki badań nad 
sprawiedliwym podziałem „„.dóbr negatywnych” (strat pieniężnych czy obowiąz- 
ków). Wykazano, że w'sytuacji ponoszenia strat w efekcie wspólnej działalności 
(np. porażka finansowa wspólnie napisanej książki) ludzie uważają za sprawied- 
liwe rowne obciążenie kosztami wszystkich działających osób (wspólnie pracują- 
cych), ponieważ spostrzegają stratę (porażkę) jako spowodowaną przyczynami 
zewnętrznymi. pozostającymi poza kontrolą wykonawców (11). Wykazano też. 
12 kobiety częściej niż mężczyźni uznają za sprawiedliwe decyzje równościowe, 
chociaż ich wyniki są lepsze niż partnerów, ponieważ częściej niż mężczyźni 
spostrzegają, że ich sukces w realizacji zadania jest skutkiem przypadku czy 
łatwości zadania, a nie poniesionego własnego wysiłku(12). 

Przedstawione wyżej dane empiryczne dowodzą, iż zasada merytokratycznej 
sprawiedliwości nie w pełni jest akceptowana. Wydaje się, iż potoczne oceny 
moralne bliższe są takiej wersji normatywnej teorii sprawiedliwości, której 
podstawową miarą zasługi jest wysiłek, a nie tylko ostateczny efekt działania 
(wynik). Zgodnie z tą teorią, oparcie zasługi na kryteriach obiektywnych 
osiągnięć jest sprzeczne z założeniem, że zasługa wyraża świadomie ponoszone 
ciężary, zależne od woli i działania człowieka. Obiektywne etekty (wyniki) mogą 
być wypadkową wysiłku działającego człowieka, ale także czynników niezależ- 
nych od niego. na przykład zdolności lub zewnętrznych okoliczności. Jednak 
dość często trudno jest ocenić wielkość wysiłku włożonego w realizację jakiegoś. 
dzieła (ostatecznego, obiektywnego wyniku); wtedy miarą wysiłku może być 
ocena wartości tego dzieła — jako końcowego efektu podjętego wysiłku. 

„Obiektywny efekt może być miarą zasługi co najwyżej w sensie pochodnym. 
jako praktyczna metoda oceny wysiłku. NIE stanowi jednak samoistnej podsta- 
wy zasługi (13). ; 

Eksperymenty RAI sm że rzeczywiście ludzie traktują 
ostateczne wyniki działania innych osób jako podstawę orzekania o wielkości 
włożonego wysiłku. a wydedukowany w ten sposób poziom wysiłku traktują 
jako podstawę sprawiedliwego wynagradzania(14). Nurt rozwojowy badań 
psychologicznych nad sprawiedliwością wiąże uwzględnianie wysiłku jako 
zasługi z osiągnięciem przez dziecko takiego poziomu rozwoju moralnego, na 
którym oceny moralne człowieka oparte są na spostrzeganych intencjach osób 
działających. a nie tylko na konsekwencjach ich poczynań(15). Wielokrotnie 
wykazano. iż starsze dzieci częściej niż młodsze. gdy mają zadanie ..sprawiedli- 
wego traktowania” innych — uwzględniają przy rozdziale nagród wysiłek 
obserwowanych osób. 

Można zasadnie oczekiwać, iż traktowanie wysiłku jako zasługi wymagającej 
sprawiedliwego wynagrodzenia jest szczególnie wyrażne wśród osób akceptują- 
cych etykę protestancką. podkreślającą wartość ciężkiej pracy. Rezultaty badan 
Greenberga i Stake'a potwierdzają te oczekiwania: zwolennicy etyki protestanc- 
kiej (poziom akceptacji tej etyki mierzono Protestant Ethic Scale, Stake, 1983) 
opierali sprawiedliwe dystrybucje nagród na zróżnicowanym wysiłku pracowni- 
ków, a nie na zróżnicowaniu ich zdolności, nawet wowczas gdy obserwowane 
różnice w wysiłku były niewielkie(16). 
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Powszechność przekonania na temat tego. 12 na sprawiedliwe wynagrodzenie 
zasługuje wysiłek ludzki. nie likwiduje jednak kontrowersji wokoł tego. Jake 
wysiłki należy wynagradzać bardziej. a jakie mniej. Wyniki wielu badan 
socjologicznych i psychologicznych wskazują, 12 jestesmy skłonni bardziej cenie 
i częściej czynić miarą zasług wymagających sprawiedliwego wvnagrodzenia 
takie kryteria, które sami możemy dobrze spełniać. Oto typowe badanie 
prowadzące do przedstawionego wyżej wniosku: proszono o sprawiedliwy 
podział pewnej sumy pieniędzy jako podwyżki płac pomiędzy 10 fikcyjnych 
postaci inżynierów. Charakterystyki inżynierów zawierały ocenę ich fachowości 
(jakości pracy) w skali trójstopniowej (dobra. srednia. zła) oraz opis specyłicz- 
nych trudności, na jakie natrafiają oni w swej pracy (np. ciężkie warunki pracy. 
zła atmosfera, daleki dojazd. itp.). Okazało się. że im wyższe wykształcenie 
badanych i im wyższy ich poziom intelektualny. tym częściej sprawiedliwa 
według nich decyzja polegała na podwyżce zarobków dobrym fachowcom: im 
niższe wykształcenie i im niższy poziom intelektualny badanych. tym częściej 
podejmowaną sprawiedliwą decyzją było podwyższenie zarobków średnim 
fachowcom. mającym trudne warunki pracy(17). 

Badania ankietowe przeprowadzone na losowej próbce mieszkańców Warsza: 
wy w 1980 r. wykazały, że różne grupy pracowników, zależnie od swoich 
doświadczeń i interesów. skłonne są podkreślać różne ..wkłady” jako zasługujące 
na wynagrodzenie. Grupy o niższym poziomie wykształcenia częściej odwołują 
się do kryteriów sumienności i zdyscyplinowania, a więc do takich, których 
spełnienie jest niezależne od pozycji społecznej. wykształcenia czy charakteru 
pracy. Kryteria wiedzy i przydatności jako zasługujące na sprawiedliwą rekom: 
pensatę były wymieniane tym częściej. im wyższy był poziom wykształcenia 
respondentów(18). | | 

Podobny wynik uzyskaliśmy w badaniu sondażowym kandydatów na studia. 
zdających egzaminy wstępne( 19). Pytaliśmy ich o to. jakiekryteria powinny być 
brane pod uwagę przy przyjmowaniu na wyższe uczelnie, ..aby było sprawiedli- 
wie”. Wśród możliwych ..zasług” czy „wkładów ” branych pod uwagę byy: 
sumienność i pracowitość w szkole (oceniane dobrymi stopniami w szkole 
średniej), pochodzenie społeczne i wynik egzaminu wstępnego. Okazało się, że 
badani oceniają jako sprawiedliwe uwzględnianie takich „„wkładów”. które sami 
ponieśli. Osoby uzyskujące dodatkowe punkty z tytułu dobrego świadectwa 
szkolnego uważały, że jest to najbardziej sprawiedliwe kryterium przyjęć na 
uczelnie, natomiast osoby uzyskujące punkty z tytułu pochodzenia społecznego 
oceniały, że to właśnie kryterium jest najbardziej sprawiedliwe. | 


| 

Najogólniej można powiedzieć. iż potoczne oceny zasług wymagających 
sprawiedliwego wynagr odzenia zgodne są z tymi normatywnymi koncepcjami 
sprawiedliwości, według których sprawiedliwe jest wynagradzanie pewnych 
„kosztów ” poniesionych przez człowieka w procesie pracy (takich jak: zmęcze- 

nie, ryzyko. monotonia wykonywanych czynności, odpowiedzialność). 4 nie 
wynagradzanie nie kontrolowanych przez podmiot jego ..szłachetnych przymio* . 
tów” (np. jego inteligencji). W związku z powyższym rodzi się kwestia. Czy 
sprawiedliwe jest wynagradzanie wykształcenia. 
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Na podstawie bardzo różnorodnych badań prowadzonych w latach siedem-- 
dziesiątych w Polsce można powiedzieć, iż wykształcenie uznawano za najlepszą 
i najsłuszniejszą podstawę zróżnicowania wynagrodzenia(20). Na ogół przyjmu- 
je się. 17 zdobycie wykształcenia jest tak dużym wysiłkiem. że należy się za to 
sprawiedliwa rekompensata. Wydaje się jednak możliwe. iż osoby postrzegające 
jako sprawiedliwe wysokie wynagradzanie wykształcenia ,„„mieszają” oceny 
moralne z utylitarnymi, wiadomo bowiem. że praca osob lepiej wykształconych 
daje lepsze efekty niż praca osób niżej wykształconych i względy ekonomiczne 
nakazują więcej płacić lepiej wykształconym. 

Teoretycy sprawiedliwości dystrybutywnej uważają. że społecznie rozdzielane 
nagrody powinny odpowiadać kosztom I ciężarom ponoszonym przez członka 
społeczeństwa. Dodają jednak. że społecznymi nagrodami nie są tylko dobra 
materialne. ale rownież są nimi niematerialne zalety wykonywanej pracy (np. 
prestiż. wpływ na życie publiczne. satystakcja). „Zawody. ktore przynoszą 
większe korzyści niematerialne. powinny być odpowiednio mżej wynagradzane, 
da zawody. które wiażą się z większymi kosztami osobistymi. powinny być 
odpowiednio lepiej opłacane (21). Idąc tym torem rozumowania można sądzić, 
że jeże wyższe wykształcenie przynosi ludziom satystakcję. jakiej nie daje niski 
poziom wykształcenia. nie jest sprawiedliwe, aby wyżej wykształceni (właśnie 
tviko z tego tvtułu) byli wyżej opławani mz osoby mniej wykształcone. które 
wprawdzie nie poniosły kosztów związanych ze zdobywaniem wykształcenia, ale 
też nie czerpią satystakcji immanentnie Z tym wykształceniem związanych. 

Psychologicznie rzecz ujmując nie jest jasne. czy i jak ludzie rzeczywiście 
porównują . „wewnętrzne czy niematerialne nagrody płynące z tytułu wykształ- 
cenia lub wykonywanej pracy z nagrodami .,zew nętrznymi materialnymi. 
Teoretycy tzw. motywacji wewnętrznej wykazują. iż nagródy ..wewnętrzne . 
związane z wykonywaniem pracy o wysokich standardach, są silnie motywujące. 
ale czy mogą być one traktowane zamiennie z nagrodami materfalnymi — tego 
nie wiadomo. Jest to ciekawy problem dla psychologów społecznych. Jest też 
prawdopodobne. że nagrody wewnętrzne związane ze zdobytym wykształceniem 
nie są jednakowo wyraziste we wszystkich społeczeństwach. Jezeli w Polsce lat 
siedemdziesiątych ludzie uważali, 12 sprawiedliwe jest. aby wyżej wykształceni 
zarabiali więcej niż niżej wykształceni. to może być to spowodowane tym. iż 
Polacy — w tym czasie ie dostrzegali nagród płynących z osiągnięcia 
wyższego wykształcenia. 

Problem materialnego wynagradzania wykształcenia podejmowany jest też 
w kontekście wyrównywania rozbieżności czynników statusu jednostki. Niekto- 
re koncepcje ttyczno-tilozoficzne zakładają. 12 naczelnym wymogiem sprawiedli- 
wości jest to. by nierówności w dy strybu cji dóbr w jednej sferze nie prowadziły 
automatycznie do nierówności w innej sterze(22). Zgodnie z tymi koncepcjami 
sprawiedliwe jest rozłauczenie płaszczyzn nierówności: ktoś. kto ma wysokie 
stanowisko, nic powinien mieć wysokich zarobków, ktoś, kto cieszy się dużym 
prestiżem. nie powinien zajmować najwyższych stanowisk 1 nie powinien bardzo 
dużo zarabiać. 

Psycholog społeczny. dysponując danymi empirycznymi. dostrzega w tym 
miejscu rozbieżność między wymogiuni teorii sprawiedliwości a innymi wartoś- 
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ciami społecznymi. Realizacja postulatu desynchromizacji rożnych płaszczyzn 
społecznego zróżnicowania prowadzi do tzw. rozbieżności czynników statusu 
jednostki. To z kolei powoduje. iż jednostki żyjące w takim społeczeństwie 
dostarczają innvm pewnvch niezgodnych bodźców (np. protesor wyższej uczelni 
zarabiający mniej niż robotnik. gorzej od niego ubrany i mieszkający w gorszych 
warunkach). Tak rozumiana rozbieżność czynników statusu owocuje negatyw- 
nymi konsekwencjami zarówno dla jednostek o niewyrównanym statusie. jak 
i dla całego społeczeństwa. Jak pisze Malewski: .Jeżeli jednostka dostarcza 
innym jednocześnie dwóch niezgodnych bodźców. z których jeden skłania do 
respektu. a drugi do lekceważenia. inni mogą reagować na ten drugi bodziec 
okazując jednostce lekceważenie. które nie jest usprawiedliwione przez wyżej 
cenione czynniki statusu (23). Badania wykazały. że im większy stopien 
rozbieżności między równocześnie postrzeganymi przez innych czynnikami 
statusu danej jednostki. tym bardziej niepewny jest jej status. Oznacza to, że inni 
mają tendencję do reagowania wobeg tej jednostki tak. jakby posiadała ona 
niższy status niż ma rzeczywiście. 

Negatywne konsekwencje rozbieżności czynników statusu jednostek dla 
systemu społecznego, w którym jednostki te żyją, są dwojakiego rodzaju. Po 
pierwsze, jednostki charakteryzujące się rozbieżnością czynników statusu. a nie 
będące w stanie podwyższyć niższych czynników swojego statusu, wykazują 
tendencję do odrzucenia systemu ocen. który uzasadnia ich położenie. i do 
przyłączania się do grup przeciwstawiających się istniejącemu porządkowi(24). 
Po drugie, im więcej członków jakiejś grupy (również szerszej organizacji czy 
całego społeczeństwa) reprezentuje zestaw czynników statusu niezgodny z ocze- 
kiwaniami innych, tym większy stopień wzajemnej niechęci w danej grupie(25). 
Reasumując: brak synchronizacji różnych płaszczyzn społecznego różnicowania 
(czy wynagradzania) jest wprawdzie etycznie sprawiedliwy, ale niebezpieczny dla 
realizacji innych wartości istotnych dla funkcjonowania społeczeństwa. 


= 


Czy sprawiedliwe jest uwzględnianie potrzeb? 


W teorii sprawiedliwości dystrybutywnej znajdujemy twierdzenie, że sprawie- 
dliwość wymaga. aby pewne potrzeby człowieka, tzw. potrzeby podstawowe. 
były brane pod uwagę w społecznej dystrybucji dóbr. niezależnie od kryterium 
zasług poszczególnych jednostek. .,Podstawowe” to takie potrzeby, których 
niezaspokojenie uniemożliwia jednostce uczestniczenie w dystrybucji opartej na 
zasługach. Inne potrzeby człowieka, ..ponadpodstawowe””, mogą być brane pod 
uwagę w sprawiedliwej dystrybucji, ale zależnie od kryterium zasług poszczegól- 
nych jednostek. 

psychologicznych badań eksperymentalnych nad uwzględnianiem potrzeb 

racowników w Sprawiedliwych dystrybucjach dóbr jest stosunkowo mało. być 
może dlatego. iż trudna jest eksperymentalna manipulacja potrzebami ludzi. 
Dysponujemy jednak danymi o zachowaniach dystrybucyjnych osób nie uczest: 
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niczących w dadiónaćh nagrodach. spostrzegajacych zrożnicowaune potrzeby 
wykonawców: zmienna zależną w tych badumach jest częstość dstrybucji 
uwzględniających potrzeby pracowników w proporcji do czestosci dystrybucji 
„według wyników pracy”. Interesujące dane dotńczące tej problemaryki przyno- 
szą także badania nad zachowaniami prospołecznymi. nastawionym na Zaspo- 
kajanie potrzeb innych ludzi: zmienna zależna w uch badaniach jest dystrybucja 
rożnych usług czy świadczen. | 

Okazało się. że ważną determinantą uwzględniana potlrecb innych ludz 
w różnego rodzaju dystrybucjach — uznanych za sprawiedhwe — jest Interpreta- 
cja przyczyn. Które spowodował. 17 dana osoba czegoś potrzebuje. Przyczyms 
„potrzebowania” czegoś oceniane są jako słuszne, własciwe. upraw blejące do 
uwzględnienia ich w sprawiedliwych dystrybucjach lub Jako niesłuszne — 
a w związku Z tym nie uwzględniane w sprawiedliwych dystrybucjach. Ocena 
słuszności potrzeb wiąże się z interpretacja Kh przyczn według krvteriów: 
kontrolowane przez podmiot — vs nie kontrolowane oraz stabilne — vs 
niestabilne. Jeżeli drugi człowiek widziany jest jako „sprawca włastego poroże 
nia”. gdy sam jest odpowiedzialny np. za to. że potrzebuje wiccej pieaiędzy CZy 
jakiejs formy pomocy — uwzględnienie jego potrzeb w dystrybucjach jest mniej 
prawdopodobne niż wtedy. gdv przyczyna znalezienia się człówicka w trudnej 
sytuacji jest spostrzegana jako zewnętrzna. nie kontrolowana przez nicga.. 
Klasyczny j już eksperyment Berkowitza. potwierdzający powvzszą tczę. przebie- 
gał następująco: uczestnikom eksperymentu MOWIONO. IŻ Mod pomoc druglrej 
osobie — studentowi (w rzeczywistości współpracownikowi eksperymentatora) 
w rozwiązywaniu zadań eksperymentalnych., kiedy sami przejdą przez swoje 
obowiązki badanego. Eksperyment był tak pomyslany. 12 badani zawsze 
kończyli swoje zadania przed rzekomym partnerem. który zawsze prosił 
0 pomoc, rożnie uzasadniając swoją potrzebę. Do połowy badanych mówił. że 
żle zorganizował swoją pracę i dlatego ..został w tyle” (przyczyna kontrolowana 
przez podmiot), pozostałych zas informował. że jego „opóźnienie I prosba 
O pomoc wynikają stąd. 12 eksperymentator przydzielając mu zadania pomieszał 
materiał (przyczyna potrzeby pomocy — „/GWNĘUZNA. nie kontrolowana przez 
podmiot). 

Okazało się. że osoba prosząca o pomoc częściej otrzymywała ją od badanych. 
gdy była „opóźniona z winy eksperymentatora niż wiedv. gdy przyczyną 
znalezienia się w potrzebie była wądliwa organizacja pracy. ktorą sannt sobie 
narzuciła(26). 

W badaniach nad sprawiedliwymi dyst bucjami w stosunku do osob, które 
różni wielkość potrzeby dzielonych dóbr. manipulacja potrzebami była zwykle 
podobna do następującej: badanych ..decydentów ". którzy mich rozdzielić Jakąs 
nagrodę (najczęściej określoną sumę pieniędzy) między dwie osoby wykonujące 
jakąś pracę, informowano. że osoba A potrzchuje więcej pieniędzy niż osoba 
B na przykład dlatego. że ma kupić niezbędne jej podręczniki. Które sa: drapie, 
da nie ma ich w bibliotekach. bądź dlatego. 17 ma kupic podręczniki, które 
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wprawdzie mogła pożyczyć z biblioteki. ale nie pomyślała o tym wcześniej. 
W pierwszym przypadku potrzeba większej sumy pieniędzy była identyfikowana 
jako ..zewnętrzna”. v drugim — jako „wewnętrzna. kontrolowana przez 
„podmiot. | 

Na ogół okazywało się. 12 badani decydenci częściej uwzględniałi w swoich 
dystrybucjach potrzeby osoby potrzebującej więcej pieniędzy z przyczyn zewnęt: 
rznych niż tej. ktora potrzebowała więcej pieniędzy z przyczyn, które mogła 
kontrołowacć. Wymki takie uzyskano w REN i Austrii(27). : 

Spostrzegana stabilność przyczyny ..bycia w potrzebie” może oddziaływać na 

dystrybucję na dwa różne sposoby. Po pierwsze, jeżeli przyczyna ..pótrzebowa- 
nia” czegoś jest stabilna. mozna sądzić. że jednorazowa pomoc ze strony 
obserwatora jest malo skuteczna. Obserwator (potencjalny dawca pomocy) nie 
ma wtedy wystarczającej motywacji do udzielenia pomocy. Gdy przyczyna 
znalezienia się w sytuacji wymagającej pomocy w zaspokojeniu potrzeb widziana 
jest jako niestabilna. przejściowa. nie powtarzająca się. obserwator może sądzić. 
żę pomagając potrzebującemu ..daje mu szansę”. Takie działanie wydaje się 
skuteczne, a to zwykle zwiększa motywację do udzielenia pomocy. 
__ Drugi sposób oddziaływania percepcji stabilności przyczyny większych po: 
trzeb na uwzględnianie ich w dystrybucjach jest następujący: powtarzająca się 
przyczyna ..bycia w potrzebie” odbierana jest przez obserwatora jako prowadzą: 
ca do coraz gorszej sytuacji, stopniowo pogarszającego się losu osoby potrzebu- 
jącej. jeżeli jej potrzeby nie zostaną zaspokojone. Osoba potrzebująca wydaje się 
wtedy bezradna i w związku z tym bardziej „„zasługująca” na pomoc niż taka. 
której trudna sytuacja nie jest stabilna (a przyczyna większych potrzeb zmienna 
czy w pewnym stopniu pozostająca pod kontrolą potrzebującego). 

W literuturze psychologicznej znajdujemy empiryczne potwierdzenie obu 
opisanych sposobów oddziaływania percepcji stabilności potrzeby na dystrybu- 
cję nagród. przy czym badania prowadzone w Stanach Zjednoczonych wskazują 
na drugi mechanizm(28). a badania prowadzone podobną metodą w Polsce 
wykazały raczej działanie pierwszego mechanizmu(29). ' 

Zaobserwowano też. że badani częściej biorą pod uwagę w sprawiedliwych 
dystrybucjach zróżnicowane potrzeby pracowników, gdy mają do dyspozycji 
większą pulę pieniędzy. Schwinger i Lamm interpretują ten wynik również jako 
przejaw mechanizmu poczucia skuteczności własnych działań. 

Badania psychologiczne wykazały także, iż uwzględnianie potrzeb w sprawie” 
dliwych dystrybucjach jest uzależnione od tego. jak pracuje, czy szerzej: jakie są 
„wkłady” czy „.zasługi osoby więcej potrzebującej w porównaniu z osobą mniej 
potrzebującą. Okazuje się. iż więcej potrzebujący pracownik otrzymuje w dyśtry* 
bucjach ocenionych jako sprawiedliwe więcej pieniędzy niż mniej potrzebujący 
wtedy. gdy ten pierwszy poniósł co najmniej takie same nakłady, jak i drugi (np: 

rzepracował tyle samo godzin tak samo intensywnie)(30). W tej sprawić 
poglądy potoczne są więc takie same. jak poglądy etyków: pewne potrzeby moga 
być brane pod uwagę w sprawiedliwej dystrybucji, ale zależnie od „zasług osób 
potrzebujących(31). 
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Procedury poprzedzające okreslone decyzje dystrybucyjne (na przykład: 
wybor osób podejmujacych decyzje 1 kontrolujących je. sposoby ustalania 
kryterium dystrybucji. procedurv dozorujące przebieg dystrybucji i procedury 
apelacji oraz zmian) sa bardziej lub mniej trafnie odzwierciedlane w wiadomosci 
potocznej i oceniane Z punktu widzemia sprawiedliwości. 

Teoretycy sprawiedliwości mają różne stanowiska co do oceny tych procedur 
Z punktu widzenia sprawiedliwości. Rawls sadzi. 17 doskonała sprawiedliwość 
proceduralna pozwala na niezawodne osiągnięcie sprawiedliwego wymku(32). 
Resnick pisze. że prawidłowa procedura jest koniecznym. ale niewystarczającym 
warunkiem sprawiedliwego traktowania(33). Natomiast Sadurski uwaza. że 
zastosowanie prawidłowej procedury nie jest ani koniecznym. ant wystarczają- 
tym warunkiem sprawiedliwości (np. sprawiedhwości wyroku sądowego): jest 
tylko najbardziej skutecznym środkiem dającym wysoki stopien prawdopodo- 
bieństwa osiągnięcia sprawiedliwego rezultatu(34). Zdaniem Sadurskiego pewne 
proceduralne reguły procesowe postulowane w cywihzowanych systemach 
prawnych. takie jak zakaz wymuszania zeznan czy prawo odmowy składania 
zeznań na własną szkodę lub zeznań w sprawie członka rodziny. nie mają nic 
wspólnego ze sprawiedliwością. Mają być one spełniane nie dlatego. że sa 
sprawiedliwe. ale względy humanitarne lub utylitarne wymagają przestrzegania 
pewnych procedur. Np. wymuszanie zeznan jest nichumanitarne. a ponadto 
wymuszone zeznania są mało wiarygodne, są słabym dowodem. Sprawiedliwość 
procedur jest dla Sadurskicyo albo pochodną sprawiedliwego rozstrzygnięcia. 
albo ..miesza” się ją Z oceną według innych niż sprawiedliwość kryteriów. 

Psycholodzy i socjolodzy dowodzą. iż procedury prowadzące do dystrybucji 
rożnego rodzaju dóbr (nie tylko materialnych) są oceniane niezależnie od oceny 
sprawiedliwości finalnej dystrybucji. Podkresla się. iż są takie sytuacje społeczne. 
w których procedury są dominujące w świadomości członków społeczeństwa czy 
mniejszej grupy. Dzieje się tak wtedy. gdy tworzą się nowe grupy czy organizacje. 
gdy reorganizuje się system społeczny lub gdy jest duży nacisk na jego zmianę. 
Procedury stają się też szczególnie wyraziste. gdy zasób dóbr do podziału w danej 
strukturze społecznej jest szczególnie mały. Wydaje się. iż w Polsce mamy dziś do 
czynienia z wszystkimi wymienionymi wyżej procesami. należy więc oczekiwać 
szczególnego zainteresowania sprawiedliwością procedur. 

„ Badania psychologiczne wykazały. że jeżeli JARRE „poprzedzaaj: tce dvstry- 
bucję oceniane są przez członków danej grupy jako „tar (czy sprawiedliwe). to 
jest bardziej prawdopodobne. że finalna dystrybucja będzie akceptowana. nawet 
jeżeli jest ona niekorzystna dla oceniających jednostek(35). Okazuje się też, iż 
akceptacji procedur sprzyja ich stabilność: zaspokaja to bowiem ludzką potrzebę 
przewidywalności zdarzeń(36). 

Przeprowadzone dotychczas badania pozwalają sądzić. 12 szacowanie spra- 
wiedliwości procedur polega na porównywaniu stosowanych procedur z pewny- 
nu regułami postępowania. Wydaje się. 12 reguły te są następujące: 

— reguła konsystencji: procedury dystrybucyjne powinny byc stabilne w czasie 
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I stosowane w podobny sposob wobec wszystkich jednostek I grup społecz: 
nych: 

— reguła dokładności: procedury poprzedzajace dystrybucję powinny dostar- 
czać wielu rzetelnych intormacji na temat uczestników procesu dystrybucji. 
ich opinii o dunvm sposobie podziału okreslonych dobr oraz intormować 
o proponowanych zasadach jak najszerszą opinię publiczną: 

— reguła mozliwości dokonywania korekty w procedurach wymaga istnienia 
metod modyfikacji I szybkiej zmianv wstępnych decyzji: 

— reguła tłumienia osobistego interesu osób admimistrujacych i zmniejszenia 
ślepego posłuszeństwa wszystkim przepisom. czyli dopuszczanie do uzasad: 
nionych odstepstw od sztywnych przepisów: | 

— reguła reprezentatywnosct postuluje. abv we wszystkich fazach procesu 
podejmowania decyzjt dystrybucyjnych brać pod uwagę punkty widzenia 
różnych jednostek 1 grup. kiórych dotyczy proces podziału. 

Przedstawiliśmy niektóre wyniki badań wskazujące na_psychologiczne 
uwarunkowania ocen spraw iedliw ości decyzji dystrybucyjnych. Skoncentro- 
waliśmy się na tych wyznacznikach ocenv. które rozważane są w etyczno* 
-filozoficznych koncepcjach sprawiedliwości, to znaczy na ocenie zasług 
i potrzeb wymagajacych sprawiedliwęgo wynagrodzenia oraz na Ocenie 
procedur poprzedzających finalne decyzje. Zgromadzona wiedza empiryczna 
na temat ocen sprawiedliwości dystrybucji jest już bardzo szeroka. napisano 
też wiele prac podsumowujących ją. Wykazano wielość i złożoność uwarun- 
kowań potocznych ocen sprawiedliwości. Najważniejszymi z tych uwarunko- 
wań wydają się być: 

— konsekwencje dystrybucji dla jednostek i wrup. 

— spostrzeganie ..zasług i potrzeb wg kontrolowalności ich przez podmiot. 
— typ interpersonalnych relacji w grupie. w której dzielone są dobra. 
— procedury poprzedzające decyzje. 
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POLITYKA SPOŁECZNO-GOSPODARCZA 


Nowe zadania partii | : 
wobec gospodarki 


ANDRZEJ ANTOSZEWSKI 


Doswiadczenia zwiazane z probami reformowania gospodarki w państwach 
socjalistycznych wskazują na to. że etektywność poczynań retormatorskich 
związana jest z dokonywaniem równoległych zmian w mechanizmach władzy 
poliwcznej. Przezwyciężenie pozostałości systemu nakazowo-rozdzielczego wy- 
maga daleko idących zmian w strukturze i w sposobie funkcjonowania instytucji 
politycznych. które muszą się dostosować do nowych warunków. Dotyczy to 
zwłaszcza partii: siły inicjujacej reformę. ale również — jak uczy doświadczenie 
— zdolnej do jej zablokowania. Punktem wajscia niniejszych rozważań należy 
zatem uczynić stwierdzenie. że partia jest nie tylko inicjatorem 1 przywódcą 
reform. ale także tich obiektem. Im większa będzie jej zdolność do samoprzeksz- 
tałcania się i do odrzucenia niektórych tradycji jej działania, tym większa jest 
szansa powodzenia zmian zapowiedzianych w Programie PZPR. | 
Analizę roli parti. jaką może ona odegrać w stosunku do retormującej się 
zospodarki. można prowadzić na różnych płaszczyznach. Pierwszą z nich 
— najbardziej ogólną — jest relacja pomiędzy polityką uekonomiką w państwie 
socjalistycznym. Drugą — stosunek pomiędzy partią traktowaną jako siła 
polityczna a gospodarką rozumianą jako jeden z obszarów. na których toczy się 
walka polityczna. Płaszczyzna trzecia to z koler relacje pomiędzy ogniwami 
struktury organizacyjnej PZPR (instancjami terenowymi, zakładowymi i POP) 
a przedsiębiorstwem. Koncepcja stosunków zachodzących na wszystkich zary- 
sowanych powyzej płaszczyznach wymaga ponownego przemyślenia pod kątem, 
co z dotychczasowej pruktyki oraz kształtującej ją mysli teoretycznej należy. 


utrzymać, co za$ można odesłać do lamusa histori. 


Andrzej Antoszewski -— docent dr hab . instytut Nauk Politycznych Uniwersytetu Wrocławskiego 
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Dokonanie w 1948 r. zwrotu politycznego w kierunku stalinizmu oznaczało 
przyjęcie tezy, że budownictwo socjalistyczne to proces upaństwowienia własno- 
Ści it likwidowania pozostałości innych prócz państw owego sektorów gospodarki 
oraż uczynienie zcentralnych organów partyjnych ir panstwowych dyspozytariu- 
SZY tak rozumianej własności ..socjalistycznej . Odrzucenie mechanizmow 
rynkowych. zastąpionych przez dyrektywy polityków. przekonanie o możliwosci 
stworzenia modelu konkurencyjnego wobec gospodarki towarowo-pieniężnej 
oraz Widra w pełną sterow alność procesami rozwoju gospodarczego wyznaczył 
szczególną pozycję partii wobec gospodarki. Ideologicznym jej uzasadnieniem 
stały się wielokrotnie przypominane słowa W. Lenina o prymacie polityki nad 
ekonomiką. wyrwane Zresztą z ich historycznego kontekstu. W rezultacie 
stworzona została sytuacja, którą w istocie rzeczy charakteryzuje określenie 
„.przymus polityki wobec ekonomiki (1). Instrumenty oddziaływania na gospo- 
darkę nabrały charakteru nakazów administracyjnych. zaś z instrumentów 
ekonomicznych zrczygnowano niemal całkowicie. Dopóki dyrektywy polityczne 
w miarę trafnie wyrażały niezbyt wysokie aspiracje materialne podstawowych 
grup społecznych. dopóki system ekonomiczny. w ramach którego realizowano 
zadanie odbudowy gospodarki i industrializacji kraju. działał w miarę efektyw: 
nie. dopóki wreszcie można było wykorzystać społeczny entuzjazm dla przemian 
w kraju — dopóty nie dochodziło do większych napięć. Przyjęcie nierealnej 
koncepcji planu sześcioletniego doprowadziło do załamania równowagi gospo 
darczej. a w efekcie do przesilenia październikowego. 

Cechą charakterystyczną reform podejmowanych po 1936 roku było to. że 
wszystkie one nie zakładały rekonstrukcji stosunku między polityką a ekonomi- 
ką. Przede wszystkim nie przeprowadzono reformy stosunków własnościowych. 
nadal traktując własność państwową. skoncentrowaną w wielkich jednostkach 
gospodarczych, jako fundament ekonomiki socjalizmu. Utrzymano wprawdzie 
sektor prywatny w rolnictwie, rzemiośle i usługach. alę uznano. że stanowi on 
przeżytek kapitalizmu, który w niedługiej perspektywie czasowej w pełni wykaże 
swą nieefektywność. Z nieufnością odnoszono się do rynku. uważając wciąż, Że 
działanie jego praw może być do końca przezwyciężone za pomocą mechaniz- 
Mów planowania. Nie wyciągnięto wniosków z faktu. że kolejne plany pięciolet- 
nie nie były wykonywane. Nie doceniono społecznych i politycznych konsekwen- 
cji rewolucji naukowo-technicznej, jaką przeszły rozwinięte kraje kapitalistycz- 
ne. W rezultacie. w lata osiemdziesiąte gospodarka polska wkroczyła skażona 
dwiema niekorzystnymi i nieprzezwyciężonymi tendencjami rozwojowymi: 
dominacją przemysłu nad rolnictwem oraz — w ramach tego pierwszego 
— przewagą działu produkującego środki produkcji nad działem produkującym 
rodki konsumpcji. Nade wszystko jednak, ekonomika była wciąż obszarem 
poddańym władczym oddziaływaniom polityki i w istotnej mierze przez te 


ostatnią sterowanym. 


46 


- 


R Nowe zadania partii wobec gospodarki 

Doświadczenie obecnego etapu rozwoju Świata. zwłaszcza zas uwwiedomienie 
sobie społecznych konsckwencji rozwoju technologicznego uzmysławiaja 2 cała 
ostrością fukt. że przyspieszenia technologicznego me da się owagnać tkwiac 
w koncepcji przymusu polityki wobec ckonomiki. Rcaltzacja zadan mad ustriali- 
zacji wymagała istnienia centralnego osrodka dyspozycji politycznej sterujdcezo 
tym procesem. Dzisiaj hierarchizacja gospodarki nakazóowo-różdzielczy sysiern 
zarządzania, nade wszystko zas możność krępowamia Iicjabnbu gospodarczych 
że strony instytucji politycznych stają się nieuchronnie czynnikami biokdjacymu 
rozwoj ekonomiczny i społeczny. Zachodzi natomiast coraz wyrazniej USwiada- 
miana potrzeba utworzenia r uruchomienni mechanizmow sdmMoreguricji 
— ograniczających. a w niektórych przypadkach chnunajaczch bezposrednie 


-ingerencje polityczne w sterę procesu wytwarzania dobr r usług. Wymava to 


zasadniczej zmiany w określeniu stosunku polityki do ckonomiki. a w rezulnicie 
— partii wobec gospodarki. : 

Ze stwierdzenia tego wynikają dwie ważkie konschwceneje pont cznco BIOL] 
doniosłości teoretycznej i praktycznej. Po pierwsze. parua działająca Jako siła 
polityczna nie może traktować gospodarki ani Jako w pelni sterowalnej stem 
życia społecznego. ani jako obszaru. na którym toczy walkę pol czną że swa mi 
przeciwnikami. Jest wprawdzie oczywiste. Że przyjęcie koncepggi wiusitości 
państwowej, której dyspozytariuszem jest „.w ostAtNIC] MsiunGi parila. POÓWO- 
duje. że jedynym polem ataku na jej polityke siała sie — przy braku 
mechanizmów konkurencji politycznej — gospodarka. Rozumie to dobrze 
zarówno walczący o poprawę swych warunków pracy I życiu. uporunalicy sę 
o socjalizm robotnicy, jak i organizatorzy strajków majicych na celu jedynie 
destrukcję systemu politycznego. Nie można jednak abstrahować od fakiur że 
wzrost znaczenia mechamzmoów samorczulacyjnych oznacza z jednej suomi 
upodmiotowienie w roli właścicich samych ludzi prasy. z drugiej zaś może 
dodatnio wpłynąć na cetektywność gospodarowania. Hawidujac złówne zródło 
społecznego niezadowolenia. jakim jest przekonanie o nensensach charektery zu- 
jących zarówno proces pracy. jak i zasady jej wynagradzania. W ten sposob 
punkt ciężkości może przenieść się na płaszczyznę konkurcngi tkono- 
micznej. odbywającej się w warunkach niepewności i ryzyka di zodpuółów 
gospodarujących oraz wolnej od gorsctu administracyjmych dzrektna 

Po drugie. przy pełnym wprowadzeniu w zycić założeń relórmy sospodaiczej 
w kształcie nakreślonym ostatnimi dokumentami politycznymi PZPR. instancje 
partyjne, włącznie z zaukładowymi organizacjami partyjnym. nic proza podelmo- 
wać działań ograniczających. czyli eliminujacych naturacny motyw działalacse 
gospodarczej, jakim jest dążenie podmiotów gospodaruricych do maksymaliza- 
cji zysku. Należy wyraźnie podkreślić, że własciwośch! socj ESY CZNESO snosobu 
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gospodarowania jest zhkwidowanie nie zysku. lecz wyzysku. a więc sytuacji, 
w której bezpośredni producenci dobr i usług są oddzieleni od prawa dvspono- 
wania wvtworami swojej pracy. I gdy warunki ich pracy I życia są im narzucane 
przez siłę wobec nich zewnętrzną. Oznacza to. że głównym kierunkiem działania 
instancji partyjnych jest nie tylko przeciwstawianie się dążeniu do maksymalza- 
cji osiągniętego w granicach wyznaczonych przez prawo zysku przedsiębiorstw. 
ale reagowanie w przypadkach. gdy dążenie takie nie występuje lub występuje 
w stopniu zbyt słabym. Stałą troską organizacji partyjnych powinno natomiast 
pozostać to. czy skutecznie likwidowane są podstawy wyzysku — obecnego. 
podkreślmy to wyraźnie. tukże w państwowym sektorze własności. 

Konsekwencja we wdrażaniu reformy gospodarczej wymusza zatem odmien- 
ne usytuowanie partii jako całości oraz jej poszczególnych struktur organizacy): 
nych wobec gospodarki jako całości i jej odrębnych części składowych. Na tle tej 
konstalacji może rodzić się pytanie. czy w sytuacji reformy zorientowanej na 
przywrócenie działania praw rynku partia nie powinna w ogóle zrezygnować 
Z kierowania gospodarką oraz — jak chcą tego niektórzy — wyprowadzić się 
ż zakładów pracy” Takie wątpliwości zostały zgłoszone już w latach 1980—198! 
iw niektórych środowiskach utrzymują się 'po dzień dzisiejszy. Rozważając 
zagadnienia miejsca parli w reformującej się gospodarce nie sposób pominąć 
i tych pytan. 1 związanych z nimi dylematów. 

Można jednak stwierdzić na wstępie. że pytanie pierwsze nie jest właściwie 
postawione. Żadna partia rządząca nie może zrezygnować z władczych oddziały: 
wań na sferę gospodarczą. bowiem osiągnięte w tej ostatniej efekty stanowią 
zasadnicze żródło legitymizacji władzy politycznej. Zmienne są jedynie zakres 
i formy oddziaływania. Nawet w najbardziej skrajnych ujęciach konserwatyzmu. 
których klasycznym przykładem wydaje się być dzisiaj thatcheryzm. partia 
rządząca. wyznająca filozofię nieinterweniowania w swobodną działalnow 
gospodarczą. nie wyrzcka się prawa do formułowania polityki gospo: 
darczej określającej reguły. wedle których działalność ta jest prowadzona. 
oraz priorytety ekonomiczne. Nie ma żadnych podstaw do stwierdzenia. że 
socjalizm ma przynieść odstąpienie od tej zasady — zwłaszcza jeśli polityka 
gospodarcza ma być prowadzona w interesie ludzi pracy bezpośrednio.ni 
zaś jako uboczna konsekwencja swobody działalności ekonomicznej. 

Można więc powiedzieć. że reforma gospodarcza "nie pozbawia ani nie 
powinna pozbawić partu prawa określenia głównych celów i priorytetów 
polityki go: podarczej. które stanowią kierunkowskaz dla działań administracji 
państwowej ! gospodarczej. Partia zachowuje również kontrolę nad wykonaw: 
czymi poczynaniami aparatu państwowego. Jednakże. by można było mówic 
o urzeczywistnieniu reformy w procesie. który nazwałem określaniem głównych 
celów 1 priorytetów polityki gospodarczej. muszą zajść określone zmiany 
w stosunku do dotychczasowej praktyki. 
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Po pierwsze. uznanie faktycznego pluraliemu interesów w społeczeństwie 
socjalistycznym czyni dysfunkcjonalną wobec wymogów rozwojowych sytuację. 
w której partia robotnicza pozostaje jedyna instvtucją politvczną artykułują- 
cą interesy wszystkich grup społecznych. W naszych konkretnych warunkach 
należy przede wszystkim wyciągnąć konsekwencje z faktu istnienia systemu 
trójpartyjnego. Określanie celów i priorytetów polityki gospodarczej nie może 
być przedmiotem arbitralnych decyzji waskiej grupy osób reprezentujących 
jedną tylko instytucję polityczną. Doświadczenia wskazuja dowodnie, żę 
utrzymywanie tego typu mechanizmu na dłuższą metę grozi podjęciem decyzji 
nietrafnych i wywołujacych napięcia społeczne. Szczególna — bo określona jako 
przewodnia — rola PZPR nie może sprowadzać się do wvłączania partnerów 
koalicji z udziału w decvdowaniu lub traktowania tego udziału w sposób 
wyłącznie formalny. Oznacza to równość szans zgłoszenia inicjatyw oraz 
prezentowania i obrony stanowiska poszczególnych partii przy poszanowaniu 
ich partnerskiego stosunku. Nie ucierpi na tym przywództwo polityczne PZPR: 
może natomiast wzrosnać jej autorytet. 

Po drugie, oddziaływanie na administrację państwową,i gospodarczą określa- 
jącą prawne reguły gry systemu ekonomicznego powinno odbywać się 
wyłącznie za pośrednictwem organów spac pią stanowiących 


centrum decyzyjne procesu określania celów i priorytetów polityki 


gospodarczej. Jest to element wyznaczający: spójność reformy gospodarczej 
i politycznej. Z jednej strony partia dokonuje samoograniczenia się w stosunku 
do gospodarki o tyle, o ile przyznaje prawo do regulowania jej działalności 
parlamentowi i radom narodowym ostatecznie formułującym kształt polityki 
gospodarczej. Z drugiej. rezygnuje ona z możliwości dubłowania administracji 
koncentrując się na politycznej kontroli wdrażania reformy. Z trzeciej wreszcie. 
o realizację zaprojektowanej przez siebie linii polityki gospodarczej walczy 
w Sejmie metodami politycznymi: poprzez działania posłów członków PZPR. 
Taki model mechanizmu władzy zabezpieczyć powinien skutecznie praktykę 
polityczną przed jednym z jej głównych grzechów: przed arbitralnymi ingerenc- 
jami politycznymi podejmowanymi w dowolnym czasie wobec reguł gry 
ekonomicznej i działalności podmiotów gospodarujących. - 

Po trzecie wreszcie. określanie celów i priorytetów polityki gospodarczej 
powinno mieć w większym niż dotychczas stopniu cechę trwałości. Chodzi tu 
zwłaszcza o stabilność reguł gry w gospodarce, stanowiącą ważną przesłankę 
__ trafności decyzji ekonomicznych. Nie mogą one funkcjonować od plenum do 
plenum: nie mogą ulegać ciągłym korektom. jak obserwujemy to choćby 
-w odniesieniu do polityki podatkowej czy też tirm polonijnych. Jednym 
Z podstawowych zadań partii jest dbałość o konsekwencję realizacji polityki 
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oospodarczej ostatecznie okreslonej przez Sejm. Jest to zadanie nadzwyczaj 
istotne rw niczym mie odbierające PZPR prawa do oddziaływania na gospodar- 
ko byle wiko. że nie dokonuje się ta w formie ingerencji podejmowanych przez 
poszczególne instancje partyjne w stosunku do przedsiębiorstw. spółdzielni. 
spółek. firm polomyjnych nd. Ta zmiana wydaje się koniecznym warunkiem 
powodzenia reformy gospodarczej. 

Podstawowtm jedmikże czynnikiem. przesadzającym o tym. że gospodarka. 
jako obszar społeczny mie może być wvjęta z pola oddziaływania partii. jest to. że 
reforma gospodarcza. aczkolwiek zdecydowanie prorvnkowa. nie oznacza 
procesu stwarzania warunków dla niczym nie skrępowanej gry żywiołów 
rynkousch. Przeciwnie. w stosunku do podmiotów gospodarujących działa 
przymus ekonomiczny. reahzowany przez państwo za pomocą instrumentów 
o takim samym charakterze. „Ponieważ przymus ten — pisze M. Nasiłowski 
— rodzi okreslone konsekwencje w zakresie podziału dochodów. stabilizacji 
zatrudnienia, gwarancji istnienia przedsiębiorstwa itp.. powstaje kwestia możli: 
wości godzenia tego mechanizmu z humanistycznymi cełami i wartościami 
spotecznymi socjalizmu. Te własnie funkcje ma spełniać planowanie centralne. 
które w gospodarce socjalistycznej stanowi mechanizm centralnej regulacji 
makroproporcji wzrostu równowagi, korygujący mechanizmy typu rynkowego 
r łacodzacy. a tam gdzie to możliwe. likwidujący ich negatywne skutki w sferze 
-ealizacji celów społecznych socjalizmu (2). Utrzymanie instytucji centralnego 
planowania. choć ujetego w ramy odmiennych niż dotąd konstrukcji. pozosta: 
wia parni znaczną przestrzeń dla oddziaływania na gospodarkę — tyle, że 
u rumach nakrestonych rachunkiem ekonomicznym i za pomocą odmiennych 
metod niż stosowane w dotychczasowej praktyce urzeczywistniania kierowniczej 
(przewodmej) roh PZPR. 

Konieczność uwzględnienia rachunku ekonomicznego oraz zmiany metod 
oddziaływania partii na gospodarkę nie jest ani objawem dobrej woli. ani 
spektakubirmym gestem władzy. Przeciwnie. stanowi ona dzisiaj obiektywna 
okoliczność. warunkujacą odzyskanie przez gospodarkę polską zdolności do 
zaspokojenia materialnych potrzeb społeczeństwa. Wynika to przede wszystkim 
7 faktu. że możliwosci oddziaływania instytucji politycznych na poszczegolne 
sektory wkonosciowe w tospodarce różnicują się i. jak można przypuszczać. 
nadal beda sie roznicowałh. Głównym zadaniem partii wobec gospodarki staje 
sie -— Z jednej strony — stworzenie warunków dla równouprawnienia sęktorów. 
7 drucie] zas. reforma sektora państwowego, który nadal pozostaje fundamen- 
reni ssstemu ckonomicznego. Są to zresztą zadania ściśle ze sobą związane: 
rownouprawnieme sektorów własnościowych w ymusza bowiem głębokie 
przekszunccnia w strukturze I sposobie funkcjonowania sektora państwowego 


„o większym mz kiedykolwiek w historii Polski Ludowej stopniu działającego 


v warunkach konkurencji 


v 
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Retormowanie sektora państwowego jest procesem złożonym. i trudnvm. 
Wymaga odejścia od dotychczasowych wzorców organizacyjnych. zwłaszcza 
w zakresie powiazańn pomiędzy przedsiębiorstwami. Dotvchczasowe więzi 
pionowe wyrażające istotę systemu nakazowo-rozdzielczego muszą zostać 
uzupełnione, a w niektórych przypadkach wręcz zastąpione więziami poziomy- 
mi. odzwierciedlajacymi kooperację gospodarczą. Nawiązując do ustaleń wę- 
gierskiego ekonomisty J. Kornaia powiemv. że w miejsce dyrektywnego 
planowania produkcji pojawia się planowanie autonomiczne. zaś łagodne” 
ograniczenie budżetowe zostaje zastąpione przez ograniczenie „ostre (3): wszy- 
stko to zaś po to. by doprowadzić do sytuacji. w której produkcję determinuje 
popyt. a nie brak zasobów lub arbitralna dyrektywa polityczna. Taki model 
sektora państwowego zmienia istotnie pozycję partu, 1 to z kilku powodów. 
Jednym z ważniejszych jest to. że dotychczasowy. można by rzec. najwierniejszy 
sojusznik partii. jakim była biurokracja przedsiębiorstw, staje się w jakimś sensie 
„przeciwnikiem ”. jako siła żywotnie zainteresowana w niezmienianiu dotych- 
czasowych układów. Siła oddziaływania parui nie będzie zatem mierzona liczbą 
osadzonych w ramach nomenklatury stanowisk kierowniczych. a jakością 
i liczebnością organizacji partyjnych w przedsiębiorstwach. umiejętnością włą- 
czenia się w działalność samorządów pracowniczych. związków zawodowych. tj: 
instytucji, w których PZPR nie stanowi większości i wobec których — nie chcąc 
unicestwić reformy — nie może zastosować administracyjnych metod kierownic- 
twa. Wymaga to odmiennego określenia ..pola polityki” w przedsiębiorstwie. 
o czym niżej będzie jeszcze mowa. 

Drugi z powodów wymuszających zmianę usytuowania partii wobec gospoda - 
rki nosi charakter funkcjonalny. W warunkach reformy transformacji ulegają 
bowiem główne kierunki oddziaływania polityki na ekonomikę, a co za tym idzie 
— funkcje partii. O ile w systemie nakazowo-rozdzielczym aparat partyjny wraz 
z aparatem państwowym określają szczegółowo nie tylko cele rozwoju gospodar- 
czego. ale i wielkość oraz rozmiar produkcji. przydział środków itp.. o tyle 
obecnie zadania parti wobec gospodarki przybierają bardziej kompleksowy 
charakter. W największym skrócie można powiedzieć. że na partii spoczywa 
obowiązek stworzenia warunków dla takiej ewolucji wszystkich sektorów 
własności, która prowadziłaby do zespolenia działalności podmiotów gospoda - 
rujących w ich ramach na rzecz realizacji interesów materialnych społeczeństwa. 
Chodzi tu, innymi słowy. o urzeczywistnienie marksistówskiej wizji społeczeńst- 
wa socjalistycznego jako asocjacji swobodnych wytwórców wspólnie władają- 
cych ziemią i środkami produkcji. Nie ulega wątpliwości. że tak nakreślone 
zadanie nie zostanie wykonane przy zachowaniu dotychczasowych schematów 
charakteryzujących relację partia — gospodarka. 
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Powyższe okoliczności warunkują również odpowiedz na pytanie o miejsce 
organizacji partyjnych w zakładach pracy. Istniejace w nich ..pole polityki”. 
stanowiące obszar ich dziania. to z jednej strony stosunki nadrzędności 
! podporządkowania występujące wewnątrz zakładowej społeczności. z drugiej 
za$ — powstające konflikty społeczne i sposoby ich przezwycięzania(4). Trzeba 
też mieć na uwadze. że występując w roli promotora i gwaranta reformy partia 
musi oprzeć Się na aktywie w zakładach pracy: zmian nie przeprowadzi bowiem 
sam aparat partyjny. przeciwko któremu — w pewnym przynajmniej stopniu 
— reforma jest wymierzona. Jednakże miejsce parui w zakładzie pracy nie 
wynika wyłacznie ant przede wszystkim z teoretycznych ustaleń. lecz jest 
warunkowane wieloma okolicznościami. Należą do nich m.in.: 

|) charakter sektora własnośc. w ramach kiórego działa danv podmiot 
gospodarujący. Największe możliwości parua posiadac będzie w przedsiębiorsi- 

wach państwowych. 

2) rozmiar i aktywność podstawowej organizacji partyjnej oraz jej zdolność 
do przystosowania się do nowych reguł mikrosystemu politycznego. jaki stanow) 
zakład pracy. | 

3) umiejętność reagowania na wszystkie przejawy odchodzenia od Zasad 
reformy. co może prowadzić do konfliktu między POP a dy OB samorzadem 
pracowniczym I związkami zawodowymi. 

4) zdolność do kojarzenia interesów załogi przedsiębiorstwa. którego POP 
jest cząstką. z interesami szerszego zasięgu. 

5) poparcie dla długofalowej i bieżącej linii RAZ 5 PZPR. 

6) umiejętność przezwyciężenia starych nawyków i tendencji do administri- 
cyjnego sposobu kierowania. który reforma czyni całkowicie dy stunkejonalnym 

Wymienione tu tytułem przykładu wymogi charakieryzujace rolę podst. IWo- 
wej organiżacji partyjnej w zakładzie pracv (przy całym zawartym w tym 
wyliczeniu Aproszczeniu) czynią zasadnym pytanie. czy partia jest w stanie 
sprostać zadaniom, które narzuca jej dzisiaj reforma gospodarcza. Odpowiedz. 
rzecz jasna. przyniesie samo życie, które skutecznie zweryfikuje wszystkie 
domysły i intuicje. które można w obecnej chwili sformułować. Nie wolno jednak 
tracić z oczu faktu. że partia znajduje się w defensywie i że — zwłaszcza w okresie 
1985—1988 — nie znalazła w sobie dość siły. by nadać reformie gospodarczej 
zdecydowanego przyspieszenia. Moim zdaniem decydującą rolę odgrywaja lu 
ni astępujące okoliczności: 

1) jak już wspomniano, przez wiele lat dominowały w part siły hamujące 
głębsze przeobrażenia gospodarki i pozostające w niewoli stalinowskich schema: 

tów postrzegania, interpretacji oraz projektowania rzeczywistości społecznej. 
Przez ten okres wypracowano skuteczne metody blokowania zmian.i powrotu 
pod osłoną pseudoretformatorskiej frazeologii w łożysko mechanizmów gospo” 
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darczych ukształtowanych na przełomie lat czterdziestych i pięćdziesiątych. 
Doświadczenia dotychczasowych reform MACH społeczne podejrzenie. że 
parua nie jest siła proreformatorska: 

2) część aktywu parti I. jąk wynika to z baliń. znaczny odsetek aparatu 
partyjnego manitestują swa nieufność do reform. motywując to względami 
ideologicznymi. Niektóre zmiany, zwłaszcza zaś te, Które są związane z przywra- 
camiem naszej gospodarce charukteru gospodarki towarowo-pieniężnej. postrze- 
ane są w kategoriach zagrożenia bądź nawet zdrady ideałów socjalizmu. 
Dotyczy to w szczególności takich kwestil. jak reforma stosunków własnościo- 
wych. wzrost roli sektora pozupaństwowego. ograniczanie roli partii wobec 


gospodarki oraz pluralizm polityczny: | 

3) z uwagi na swe cechy socjaldemokratyczne partia — niejako naturalnie 
awczą. niechętna rudvkalnyvm zmianom. Cechą rzucającą się 
wręcz w oczy jest gwałtowne zestarzenie się parui w latach osiemdziesiątych. 
spowodowane odejściem licznej grupv młodych wiekiem członków PZPR. 
którego to ubytku nie udało się już później zrekompensować. Postawy radykalne 
nie znajdują zatem szerszego poparcia tych. dla których radykalizm jest 
oczywistą wartościa. Z. drugiej stronv. bazą społeczną partii jest przede 
wszystkim wielkoprzemysłowa klasa robotnicza wywodząca się z „.czerwonych 
twierdz gospodarki, a wiec z wielkich zakładów pracy reprezentujacych 
anachroniczny i nieprzyszłościowy przemysł ciężki. Stanowiła ona siłę polityczną 
w okresie industrializacji i ma takie aspiracje I dzisiaj: rzecz jednak w tym. że aby 
/ powodzeniem realizować dzieło retorm w dobie wyzwania technologicznego. 
trzeba szukać poparcia innych grup społecznych. co rodzi dodatkowe kontlik- 


ty(5): : 
4) zewnętrzna. w tym także wobec gospodarki. aktywność partii w procesie 


reformowania realizuje się głównie poprzez działania etatowego aparatu partyj- 


nego. Można nawet powiedzieć. że aparat ten stanowi główne ogniwo partyjnej 


struktury projektujące i reahzujące reformę. W przypadku zrealizowania jej 
celów, spora część funkcjonariuszy partyjnych obiektywnie na tym straci. 
Dotyczy to zarówno możliwości władczego oddziaływania, jak i, co się z ty 
wiąże. prestiżu. Trudno wymagać więc od tej grupy entuzjazmu dla zmian. 
z drugiej zaś strony bez jej dobrej woli zmiany te bądź się nie dokonają. bądź też 
dokonają się ze znacznym opóźnieniem. Tym większego znaczenia nabiera 
reforma polityczna i związane z nia wymuszenie ofensywy postaw reformators- 
kich w partii. | 

W powyższej niełatwej sytuacji Pa: oddziaływania partii na gospoda- 
rkę nie jest zabezpieczona automatycznie: hie gwarantuje jej również moc 
pryncypiów ideologicznych. Warunkuję ją wiele czynników rodzących koniecz- 
ność daleko idących zmian w strukturze organizacyjnej PZPR. sposobie jej 
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funkcjonowania wobec innych instytucji społecznych oraz w Świadomosi 
politycznej jej członków. By sprostać zadaniom wyprowadzenia gospodarki na 
prostą, musimy mieć partię nowoczesną. zdolną do przezwyciężenia nawyku 
działania metodami administracyjnymi. wyposażoną w aparat wykonawczy 
władny wymusić na administracji państwowej I gospodarczej działania na rzecz 
stwarzania warunków dla racjonalnych zachowań ekonomicznych podmiotów 
geospodarujących. Nie oznacza to tylko. czego obawiają się niektórzy, samoogra- 
niczania się parti. Wręcz przeciwnie. reforma stwarza szeroką przestrzen dla 
ujawnienia przywództwa parti. pod warunkiem, że nie będzie to admnnt- 
rowanie gospodarką i komenderowanie podmiotami gospodarującymi. 

Pierwszoplanowym zadaniem partn staje się w chwili obecnej mobilizacja 
wszystkich sł proretormatorskich na rzecz wdrożenia reformy gospodarczej. 
Wymaga to odejścia od jałowych sporów pseudoteoretycznych czy też pseudo- 
ideologicznych i skoncentrowania uwagi na ocenie i korekcie poczynań admini- 
stracji, dokonywanej przez członków PZPR — posłów do Sejmu i radnich 
Konieczna staje się metodyczna praca wszystkich ogniw partii nad tworzeniem 
warunków, w których odwrót od reformy stałby się niemożliwy. Niezbędnim 
tego wymogiem jest również racjonalna polityka kadrowa oznaczająca etektw- 
ne wykorzystanie zasobów ludzkich. Dotyczy to wszystkich poziomów gospodi: 
rki: od ogólnosystemowego zaczynając. na przedsiębiorstwie kończąc. 

Na parui spoczywa również obowiązek reagowania we wszystkich sytuacjach. 
w których pojawiają się zagrożenia nie tylko dla reformy. ale i dla szerzej 
rozumianego głównego celu obecnych przeobrażen: stworzenia systemu ekono- 
micznego zdolnego do zaspokojenia materialnych potrzeb społeczeństwa —Z]e' 
dnej stronv. ł opierającego Się na socjalistycznych stosunkach społecznych 
— z drugiej. Wynika stąd konieczność systematycznej. politycznej Ocen 
działalności organów panstwowych, związków zawodowych, instytucji samo: 
rządu pracowniczego itp. pod tym kątem. Również i to zadanie, w ramach 
którego partia przyjmuje na siebie rolę ..systemu wczesnego ostrzegania . 
realizuje się na wszystkich poziomach gospodarki i państwa. Nie oznacza jednak 
zastępowania ani organów władzy. ani administracji. ani form samooryanizc] 
ludzi pracy. = 

Na koniec wreszcie. partia przyjmuje na siebie obowiązek korygowani 
własnej linii polityki gospodarczej i społecznej, w przypadkach. gdy pojawia sie 
symptomy wzrostu zrodzonych jej realizacją napięć społecznych. Dotychczuso: 
we doświadczenia dowodzą. że korekta taka miała z reguły miejsce po fakcie. ll. 
wówczas. gdy do wzrostu napięć już doszło. Mądre wykorzystanie własne. 
wewnątrzpartyjnej krytyki, umiejętność uwzględnienia stanowiska sojuszników 
politycznych. nade wszystko zaś zdolność wykorzystania zalet instytucji przed: 
stawicielskich — nawet wówczas, gdy ujawnią niedostatki propozycji zgłoszo” 
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nych ze strony parti pełniacej przewodnia rolę — może w istotny sposób 
podwyższyć efektywność dzidłań parti w obszarze gospodarki. Można zatem 
powiedzieć. że nie brak aktywnosci w tej sferze. lecz zrodzenie aktywności innego 
rodzaju jest jednym z głównych czynników warunkujacych powodzenie reformy. 


Przypisy 
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O polityce gospodarczej 
na lata 1989 — 1990 


DARIUSZ ROSATI 


. 


Przy bezspornym znaczeniu dotychczasowych prób uzdrawiania gospodarki. 
cechowała je niespójność przyjmowanych rozwiązań systemowych I posunięć 
polityki gospodarczej. niezdecydowanie we wdrażaniu mechanizmów rynko- 
wych. połowiczność I odcinkowość decyzji. wreszcie krótki horyzont patrzenia 
i koncentracja uwagi na dorażnym rozładowywaniu powstających napięć. Brak 
politycznej stabihzacji wymuszał wiele odstępstw od kryteriów ekonomicznej 
racjonalności i nie pozwalał na radykalne eliminowanie pozostałości tradycyjne: 
go systemu nakazowo-rozdzielczego. 

W ostatnich latach nasilały się zjawiska nierównowagi rzeczowo-finansowej. 
co doprowadziło do wzrostu społecznego niezadowolenia i nastrojów niepewno- 
ści w 1988 r. < 

Zapowiedź reform politycznych i negocjacje przy „okragłym stole” stworzyh 
szanse na ustabilizowanie sytuacji społecznej. Na rezultaty trzeba poczekać. ale 
nie należy oczekiwać. że porozumienie polityczne samorzutnie spowoduje 
poprawę sytuacji gospodarczej. Jest to wprawdzie warunek konieczny. ule 
niewystarczający. Wymagana jest głęboka reorientacja polityki ekonomicznej. 
której muszą towarzyszyć dalsze istotne reformy systemu funkcjonowania 
gospodarki. Z uwagi na skalę występujących obecnie niedohorów i napięć. 
d tukże rosnące tempo kumulujących się niekorzystnych zjawisk. szybkie 
opracowanie ! uzgodnienie skutecznego i radykalnie oddziaływającego zestawu 
przedsięwzięć urasta do rangi zadania o historycznej wadze. 

Dyskusja wokół celów 1 założeń polityki gospodarczej na najbliższe lata 
ujawnia jednak nie tylko znaczne różnice pogłądów co do sposobów i metod 
postępowania. Dowodzi ona także. że stopień rozpoznania faktycznych przy: 
czyn niedomogów polskiej gospodarki jest nadal niedostateczny. Po pierwsze. 
nader często u podstaw proponowanych .rozwiązań leżą pewne stereotyp) 
myślowe. utrwalone od lat w społecznej świadomości. lecz mające niewie 
wspólnego 7 obecną rzeczywistością. Bez usunięcia tych swoistych „mitów” nie 
da się skonstruować poprawnego programu wyjścia z kryzysu. Po drugie. brak 


i ulod dz : 
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jest jasności co do celów, ku jakim zmierzać powinna obecnie polityka 
gospodarcza. co ma zasadnicze znaczenie dla określenia kształtu planu kon- 
solidacji gospodarki narodowej. Po trzecie. istnieją poważne rozbieżności 
poglądów na temat pożądanego zestawu narzędzi i posunięć, które rząd winien 
zastosować w dążeniu do przywracania równowagi gospodarczej I hamowania 
inflacji, oraz na temat sposobu wprowadzania w życie tego zestawu posunięć. 
Wreszcie dyskusja o gospodarce wkracza coraz częściej na abszary ideologii 
i polityki. rodząc pytania o warunki społeczno-instytucjonałne niezbędne dla 
powodzenia całego programu prorynkowej reformy gospodarczej. Wokół tych 
czterech grup zagadnień koncentrują się pomiższe rozważania. 


1. Inflacja, równowaga, rynek — czyli o pewnych mitach 


| 5 

Historia polskich reform gospodarczych jest historią „„zaniechań”, nigdy nie 
dokończonych przedsięw zięć majacych na celu urynkowienie. gospodarki i zła- 
manie monopolu centralnego kierowania, W obecnej debacie również pojawiają 
się głosy przestrogi przed zbyt szybkim pójściem do przodu. przed zdecydowa- 
nym odblokowaniem mechanizmów rvnkowych. głosy krytyczne wobec projek- 
tów radykalnego ograniczenia zakresu administracyjnej kontroli nad gospodar- 
ką. U źródeł tych obaw — poza partykularnym interesem biurokracji partyjno- 
-państwowej. o czym wielokrotnie już pisano i mówiono — leżą przyczyny 
subiektywne. wyrastające na gruncie wspomnianych stereotypów myślowych. 
Trzy z nich zasługują na szczególną uwaęę. 

Pierwszy można streścić w postaci stwierdzenia. że przyczyną braku sukcesów 
w reformowaniu gospodarki jest utrzymujący się w kraju od lut brak równowagi 
rynkowej. Innymi słowy. reforma nie działa, a mechanizmy rvnkowe są 
nieskuteczne, ponieważ występuje trwała nierównowaga. 

Moim zdaniem. jest dokładnie odwrotnie: nierównowaga utrzymuje się 
właśnie dlatego. że reforma gospodarcza nie działa, bo w istocie nie została 
wdrożona. Przyjęto wprawdzie wiele aktów prawnych. które stworzyły ramy 
legisłacyjno-instytucjonalne dla działania mechanizmów rynkowych (choć nie 
w pełni i nie wszędzie — o czym mowa dalej). W rzeczywistości mechanizmy te 
nie zostały jednak uruchomione. ponieważ są hamowane i blokowane przez 
bieżącą politykę gospodarczą. To właśnie dotychczasowa polityka gospodarcza, 
poddana dorażnym celom łagodzenia politycznych napięć. paraliżuje działanie 
reformy i nie pozwala na uruchomienie mechanizmu rynkowego. Dotyczy to, 
między innymi. polityki cenowo-dochodowej, polityki fiskalno-budżetowej, 
polityki „miękkiego” finansowania, polityki kursu walutowego itp. To właśnie 
brak mechanizmu rynkowego i szeroki zakres formalnej lub nieformalnej 
ingerencji administracyjnej rodził i nadal rodzi głęboką nierównowagę. 
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Drug stertonp. który często przewija SIę W dyskusjach. polega na traktowa- 
niu polskiej inflacji tak. Jak inflacji w vstępującej W krajach o rozwiniętej 
gospodarce rnkowej. Fymczasem specyfika „polskiej” inflacji polega na tym. że 
nie jest to klasyczna intlatcja cenowa, lecz inflacja przejawiająca się W dwojakiej 
postaci. Wzrostowi cen towarzyszą zarazem głębokie niedobory na rynku. 


W takich warunkach polityka ograniczająca się do administracyjnego USZIyw 


niania cen. w nadzici. iż w ten sposób zahamuje się inflację. jest nie tylko 
nieskuteczna. lecz wiedzie nieuchronnie do dalszego wzrostu cen 1 jesze/ć 


głębszych niedoborów. Posługiwanie się w dyskusjach o inflacji oficjalnym . 


wskaznikiem wzrostu cen do niczego więc nie prowadzi i zaciemnia faktyczna 
skalę prawdziwej intlacji. | 

Trzeci stereonp polega na wyciaganiu z naszych dotychczasowych doswiad- 
cze we wdrażaniu mechanizmów reformy fałszywej konkluzji. jakoby mecha: 
nizm rynku wcale nie przyczyniał się do przywracania równowagi. Obserwując 
niepowodzenia w procesie reformowania, wielu ckonomistów przestrzega przed 
wiązaniem zbyt duzych nadziel Z mechanizmem rvnku. a niektórzy nawel 
implikuja zwolennikom rynku brak poczucia realizmu. Nieporozumienie polegi 
na tem. że w Polsce dotychczas rynck jako system konkurencyjnej ułokacji 
zasobów właściwie nie funkcjonował, Częściowo i w wąskim zakresie mielismy 
do czynienia Z pewnymi elementami rynku produktów. adzie jednak administra- 
cyjne ograniczenia w cenotwórstwie i różne formy reglamentacji skutecznie 
blokowały mechanizmy dostosow:m podaży I fopytu. Co wszakże ważniejsze. 
praktycznie nie istniały instytucjonalne rynki zasobów produkcyjnych (kapitału 
i siho roboczej) oraz pieniądza zagranicznego. W takich warunkach obarczanie 
mechanizmu rynkowego wina za brak postępu w równoważeniu gospodarki 
iw podnoszeniu efektywności jest zarzutem całkowicie chybionym. poniewa 
takiego mnku w istocie nie było. 


2. Cele gospodarcze 


Wsjasnienie moporozumieńn wokół inflacji. równowagi i rynku pozwali 
inaczej spojrzeć rew nisz na zagadnienie wyboru celów, jakie winny stanąć przed 
poltyka zau darcza w perspektywie najbliższych dwóch lat. W dotychczasowe 
hysk usji widoczna byk tendencja do formułowania nadmidru „słusznych” celów 
przy jednocze m pomieszaniu celów społecznych i gospodarczych oraz Celów 
dorażnyuch i dn.goftów sch. Ujawniło się to szczególnie wyraźnie w projektach 
planu komocdacj Pymczasem prawidłowe określenie celów polityki gospodh 
czej muw brac za punkt wyjścia obecny stan rozregulowania gospodarki 
p uwzy gdinóc Faza eie możliwości zmian. 


> abe po yiyaźizą za ż 5 „|. . . . gd Aniel- 
Trzeba tokże p więtać o zinej prawidłowości, że realizacja celów ogólns 
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szych dokonuje się poprzez realizację celów bardziej szczegółowych. Niki 
zapewne nie neguje olbrzymiego znaczenia konieczności poprawy sytuacji 
w budownictwie mieszkaniowym. czy zahamowania procesu degradacji śŚrodo- 
wiska naturalnego. Jednak trzeba też mieć świadomość, że. po pierwsze. 
w perspektywie dwóch lat próba osiągnięcia przełomu w tych dziedzinach byłaby 
zamierzeniem utopijnvm. a zatem nie należy nadmiernie rozbudzać społecznych 
oczekiwan. Po wtóre. reahzacja tych postulatów uwarunkowana jest prawidło- 
wym wyborem krótkookresowych celów ekonomicznych. Stawianie tych postu- 
latów na czoło listy priorytetów może więc mieć pozytywny oddźwięk społeczny, 
ale niestety w niczym nie ułatwi przełamywania kryzysu. Ich akcentowanie 
bowiem może co najwvżej spowodować pewne przesunięcia w strukturze 
podziału wytworzonego produktu społecznego. natomiast nie ma większego 
wpływu na kluczowy obszar kryzysu. jakim jest stera wzrostu podaży I poprawy 
efektywności. Celem polityki gospodarczej winno być stworzenie sprzyjających 
warunków dla rozwiazania problemu mieszkaniowego. problemu zaopatrzenia 
w Żywność. ochrony środowiska. obsługi obywateli itd. Sądzę więc. że nie 
zaniedbująć kwestii sprawiedliwego podziału, polityka gospodarcza musi zmie- 
rzać obecnie przede wszystkim w kierunku porządkowania gospodarki i usuwa- 
nia przeszkód w działaniu mechanizmów rynkowych. tak aby doprowadzić jak 
najszybciej do odczuwalnego wzrostu produkcji. 

Ten ostatni punkt jest o tvle istotny, że przesądza o sposobie przywracania 
równowagi. Kiedy ekonomiści słusznie podkreślają. że głównym celem polityki 
gospodarczej. winno stać się przywracanie równowagi i ograniczanie intlacji. to 
nie zawsze jest jasne, co konkretnie mają oni na myśli. Trudność polega bowiem 
na tym. że przywracanie równowagi może być dokonane w różny sposób: 
poprzez wzrost podaży. poprzez ograniczenia popytu. poprzez wzrost cen. 
i wreszcie przez kombinację wszystkich trzech posunięć. W naszych warunkach 
program przywracania równowagi musi mieć przede wszystkim charakter 
propodażowy. co oznacza dość radykalną zmianę filozofii kierowania gospodar- 
ką w stosunku do lat ubiegłych. kiedy dominowały przedsięwzięcia ograniczają- 
ce dochody oraz tak zwane operacje cenowe. 

Podobnie rzecz ma się z nie zawsze poprawną interpretacją arcysłusznego celu, 
jakim jest poskromienie intlacji. Dotychczasowa polityka w tym względzie 
okazała się całkowicie nieskuteczna. ponieważ jej posunięcia nie były skierowane 
na zlikwidowanie źródeł inflacji. lecz koncentrowały się na zwalczaniu jej 
zewnętrznych objawów. to znaczy wzrostu cen. Wszelako próby administracyj- 
nego usztywniania cen w warunkach głębokich niedoborów są z góry skazane na 
niepowodzenie i prowadzą jedynie do przeistaczania się inflacji „„cenowej” 
w inflację ttumioną i ukrytą, której skutki ekonomiczne są znacznie grożniejsze. 
Rzeczywiste korzenie polskiej inflacji tkwią w braku elastyczności produkcji 
w dostosowaniu się do popytu, w zdeformowanych relacjach cen. kursów 

59 


Dariusz Rosati 


walutowych i stóp procentowych. w słabości pieniądza narodowego. czyli 
krótko mówiąc. w słabości mechanizmu rynkurw fatalnej polityce gospodarczej. 
Głównym celem ekonomicznym rządu powinno stać się zatem doprowadzenie 
do rzeczywistego urynkowienia gospodarki. 


3. Narzędzia polityki gospodarczej 


| 

Struktura i dobpr celów przesądzają o instrumentach. ktore powinny być 
zastosowane w ramach polityki gospodarczej. Warunkiem skuteczności Jes 
sięgnięcie do takich narzędzi. które najbardziej efektywnie wpływaja na zmienne 
makroekenomiczne będące przedmiotem centralnego sterowania (popyt. podaż. 
ceny. dochody. eksport. import itp.). Ponadto poszczegolne posunięcia Musza 
być wewnętrznie niesprzeczne. aby ich skutki nie znosiły się nawzajem. Wszystko 
to w szczególnie trudnych warunkach gospodarki polskiej nakłada na rzad 
bardzo wysokie wymagania. Realizacja podstawowych celów w zakresie przy 
wracania równowagi zakłada bowiem zarówno stworzenie silnych dochodowych 
bodźców do wzrostu podaży. jak i antybodźców do dalszego wzrostu cen 
i inflacji. Uważa się powszechnie. że są to dążenia wzajemnie sprzeczne (zob. np. 
„Propozycje do planu konsolidacji”. Konsultacyjna Rada Gospodarcza. pd: 
dziernik 1988 r.). Sądzę. że można znaleźć laki zestaw posunięć. który umożliwi 
rozwiazanie tej sprzeczności. 

W warunkach zreformowanej gospodarki władza dysponuje szerokim wachl 
rem instrumentów polityki gospodarczej. które w pośredni (parametryczny) 
sposób oddziaływają na jednostki gospodarujące. Do najważniejszych m- 
strumentów należą: 

a) polityka hskalna: 

b) polityka cen. płac i dochodów mdywidualnych: 

c) polityka pieniężno-kredytowa: y 
d) polityka handlowa i kursu walutowego: 

e) regulacje prawno-instytucjonalne. : 

Oceniając najogólniej. dotychczasowa polityka gospodarcza starała się — bez: 
skutecznie — doprowadzić do równowagi i poprawy zaopatrzenia głównie 7a 
pomocą narzędzi polityki fiskalnej (podatki!) Oraz narzędzi administracyjnych 
(kontrola cen i płac, ograniczenia walutowo-dewizowe ilp.). Propozycje przedło 
żone w dalszej części artykułu zmierzają do odmiennego ukształtowania polityki 
gospodarczej. Mówiąc najogólniej, polityka fiskalna winna służyć wzrostowi 
podaży. zaś polityka pieniężna — hamowaniu inflacji. Pozostałe instrument). 
czyli polityka kursowa. handlowa oraz cen i płac. mają przede wszystkim 
wymuszać efektywność gospodarowania. natomiast zmiany instytucjonalne 
powinny ułatwiać funkcjonowanie rynku. 
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Polityka fiskalna. Obejmuje ona politykę podatkową i politykę wydatków 
budżetowych. Tę pierwsza w dotychczasowym wydaniu cechował silny fis- 
kalizm, który oznacza nadmierne i nieuzasadnione stosowanie wysokich ob- 
ciążeń podatkowvch w celu ograniczania dochodów it popytu. Inaczej mówiac. 
poltyka podatkowa poddana była prymatowi dochodów budżetu państwa nad 
dochodami przedsiębiorstw z wyraźna szkodą dla motywacji do rozszerzania 
skali produkcji i podejmowania nowvch przedsięwzięć. Średnia stawka podatku 
dochodowego w polskim przemyśle w 19586 r. wynosiła 61,7 proc.. a w 1987 r. 
— 61.5 proc.. natomiast po uwzględnieniu ulg podatkowych odpowiednio 
48.6 proc. 142.8 proc. W porównaniu Z innymi krajami o gospodarce rynkowej 
obowiazujace u nas stawki podatku dochodowego są nadmiernie wysokie, na 
przykład średnia stawka podatku w Stanach Zjednoczonych obniżyła się z 46 
proc. w lutach 70. do 34 proc. w latach 80.. w Kanadzie z 46 proc. do 
8 proc.. a w Wielkiej Brytanii z 52 proc. do 35 proc. Uważa się, że optymalny 
poziom obciażeń podatkowych. zapewniający dostatecznie silną motywację do 
ekspansji produkcyjnej. a zarazem gwarantujący wysokie dochody budżetu. 
waha się w granicach I 3 zysku brutto. 

W Polsce podatek dochodowy od przedsiębiorstw je$t nadal głównym źrodłem 
dochodów budzetu centralnego (ok. 43 proc. w 1986 r. i ok. $1 proc. w 1987 r.). 
podczas gdy w krajach rozwiniętych zasadniczą rolę odgrywają obciążenia 
funduszu płac i podatki od dochodów indywidualnych. natomiast podatki od 
przedsiębiorstw dostarczają nie więcej niż 20 proc. dochodów budżetu (na 
przykład w USA w latuch 198I—1984 udział tego podatku wahał się w granicach 
8—10 proc.). . 

Dodajmy. że faktyczne obciążenia przedsiębiorstw na rzecz budżetu są 
w Polsce jeszcze wyższe. ponieważ obejmują także obowiązkowe wpłaty części 
amortyzacji (w 1987 r. średnio ok. 15—20 proc. dokonywanych.odpisów). oraz, 
do ubiegłego roku, wpłaty na Fundusz Obsługi Zadłużenia Zagranicznego. 
Zmiana systemu ekonomiczno-finansowego dokonana w 1989 r. i wprowadzenie 
tzw. dywidendy na rzecz skarbu państwa nie zmienia zasadniczo skali obciążeń 
fiskalnych, natomiast zaciemnia i komplikuje system podziału uprawnień 
I odpowiedzialności w kierowaniu samodzielnym (tormalnie) przedsiębiorst- 
wem. 2 
U podłoża kontynuowanej uporczywie polityki wysokich podatków leży 
Zapewne dażenie rządu do ograniczania wzrostu dochodów przedsiębiorstw 
I łagodzenia tą drogą napięć inflacyjnych. Nie wzięto wszakże w dostatecznym 
stopniu pod uwagę negatywnych konsekwencji nadmiernego opodatkowania 
w sferze wzrostu produkcji i podaży. Uważam, że stosowanie narzędzi fiskalnych 
w dotychczasowy sposób nie tylko nie osłabia napięć inflacyjnych, lecz wywiera 
wręcz odwrotny skutek. Pogląd ten nie jest nadal powszechnie akceptowany, 


- «A zatem warto szerzej go uzasadnić. 
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Przede wszystkim nadmierne opodatkowanie powoduje spadek zainteresowi: 
nia przedsiębiorstw ekspansją produkcji i sprzedaży — krańcowe przyrośii 
dochodu po opodatkowaniu stają się niewspółmiernie małe w stosunku do 
rosnącego wysiłku i ryzyka związanego z powiększeniem produkcji. Słabnie 
motywacja do wdrażania postępu technicznego i modernizacji aparatu WYtWor 
czego, nie opłaca się przezwyciężać „waskich gardeł hamujących produkcję. 
Przedsiębiorstwa wolą koncentrować wysiłek na poszukiwaniu sposobów uzy» 
kania ulg podatkowych (z różnych tytułów) lub, będąc w trudnej sytudcj 
finansowej, odwlekają moment uiszczenia zobowiązań płatniczych. w tym Lake 
podatkowych. W polskim reżimie fiskalnym nie tylko bodźce pozytywne został 
skutecznie stępione wysoką stopą opodatkowania zysku. ale i bodźce negatyw 
w postaci zagrożenia postawieniem w stan niewypłacalności mają także nikie 
oddziaływanie ze względu na ogólnie niska dyscyplinę egzekwowania zobowi: 
zań płatniczych. 

Wymienione czynniki — osłabienie bodźców do wzrostu produ 
wość zwolnień i ulg podatkowych oraz tolerowanie jednostek nierentownyć! 
— mają silnie prointlacyjny charakter w obecnych warunkach polskie) gospoda: 
rki. Niweczą wysiłki skierowane na poprawę zaopatrzenia. pozwalają kontynu” 
wać działalność przedsiębiorstwom nieefektywnym i utrudniają dokonywink 
koniecznych zmian strukturalnych. s 

Po wtóre. finansowanie dominującej części dochodów budzelu kp” 
2 opodatkowania przedsiębiorstw przy praktycznym braku opodatkowae 
dochodów indywidualnych oznacza świadomą redystrybucję dochodoć 
jednostek o wyższej skłonności do oszczędzania (przedsiębiorstwa) do jednose 
o niższej skłonności do oszczędzania (gospodarstwa domowe). Taka struktur 
źródeł dochodów budżetu stwarza dodatkową presję na bieżącą konsump” 
I ma w obecnych warunkach wpływ inflacyjny. dsię- 

Po trzecie, zwiększone podatki oznaczają redystrybucję dochodu od aan. 
biorstw do budżetu, a przecież jest rzeczą powszechnie wiadomą. Z€ ke A 
budżetowe mają zawsze bardziej inflacyjny charakter niż wydatki e 
biorstw. Przedsiębiorstwa na ogół albo przeznaczają dodatkowy docho w. 
rozwój. albo oszczędzają w formie zwiększania depozytów (ew. zakupu ań 
rów wartościowych, nieruchomości i innych lokat): W mniejszym a 
wydają na bieżącą konsumpcję. Inaczej budżet. który przeznacza dodii * 
środki w decydującej proporcji na wydatki bieżące w postaci finansowanii" Ę 
nieprodukcyjnej i administracji państwowej, w postaci dopłat i dotacji ©” 
produktów deficytowych i do nierentownych producentów. oraz W ji 
płatności transferowych bezpośrednio powiększających fundusz kons 
Wydatki te kreują dodatkowy popyt i w polskich warunkach działają p 
cyjnie. Tak więc przejmowanie dodatkowej części dochodu netto Z 
biorstw przez budżet drogą zwiększonego opodatkowania pobudza Im"* 
zamiast ją hamować 


kcji. użnanio* 


post 
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Wreszcie po czwarte. wpływ podatków na efektywny popyt nie jest bynajmniej 
tak jednoznaczny. jak przyjęło się sadzić. Zauważmy bowiem. że podatki 
zmniejszają jedynie bieżący dochod nominalny. natomiast niekoniecznie muszą 
ograniczać wydatki. które moga byc finansowane z innych źródeł — jak kredyty. 
zgromadzone rezerwy pieniczne I rzeczowe lub dochody nieoficjalne. Trzeba 
także pamiętać. że w svtuacjach intlacyjnych spada skłonność do oszczędzania 
w formie pieniężnej z biczucego dochodu i pojawiaja się zjawiska wvkupu 
towarów dla celów tczauryzacji. W efekcie w obecnych warunkach podatki 
w niewielkim jedynie stopniu wpływaja na ctektyvwny popyt i należy poszukiwać 
bardziej skutecznych. a zarazem mniej ani podażow ych. instrumentów ograni- 
czania wydatków. | 

Podobnie wiele zastrzeżeń można wysunać wobec systemu opodatkowania 
nadmiernych wypłat dochodów indywidualnych. Głównym celem podatku od 
ponadnormatywnych wypłat wynagrodzen (PPWW) w lutach 1956—88 miało 
być hamowanie inflacji poprzez zapobieganie nadmiernemu wzrostowi płac, ale 
skuteczność tego instrumentu okazała się całkowicie niezadowalająca. Słabość 
PPWW jako instrumentu antvintlacyjnego wynika nie tylko z łatwości uzyskiwa- 
nia pozasystemowych ule. zwolnień 1 dotacji oraz możliwości odraczania 
należności podatkowych. W obecnych warunkach nierównowagi działanie 
PPWW jest szkodliwe. ponieważ ma on silnie antypodażowy wpływ na 
zachowanie przedsiębiorstw. działając jako podatkowa gilotyna wobec każego 
przyrostu produkcji i podaży związanego z przyrostem wynagrodzeń ponad 
ustalony limit. bez względu na efektywność I rynkowe korzyści. Wprowadzony 
od 1989 r. podatek od płac uwzględnia wprawdzie wyższy próg przyrostu 
funduszu płac. ale poza tym zachowuje wszystkie wady PPWW.. 

Należy podkreślić. że wszelkie progresywnie działające obciążenia finansowe 
są na ogół niewskazane w okresie niedostatecznej ekspansji produkcyjnej i wobec 
projektowanych przekształceń strukturalnych (dziwne. że pouczające doświad- 
czenia z progresywną formułą podatku dochodowego w latach 1982—83 
uporczywie nie są brane pod uwagę). Jedynym wyjątkiem powinien być 
— dotychczas u nas nie stosowany — progresywny. powszechny podatek od 
dochodów indywidualnych. Jestem zdania. że należy w ogóle zlikwidować 
wszelkie odmiany PFAŻ. PPWW. itp.. zastępując go liniowym opodatkowa- 
niem wynagrodzeń (w stopniu wyższym niż stawka podatku dochodowego), zaś 
obserwowaną obecnie tendencję do maksymalizowania funduszu płac kosztem 
zysku wytłumić znacznym zaostrzeniem rygorów finansowo-kredytowych. 

Ogólna ocena polityki podatkowej w łatach 1982-—1988 jest więc krytyczna 
Sytuacja wymaga znacznego obniżenia obciążeń podatkowych. aby tym samym 
stworzyć przedsiębiorstwom możliwości nieskrepowanej ekspansji produkcyj- 
nej. Towarzyszyć temu musza określone posunięcia w dziedzinie instytucjonał- 
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no-prawnej. Natomiast trzymanie w ryzach w ydatków i hamowanie imilaicyjnej 
„piruli winno być przede wszystkim zadaniem instrumentów polityki pienieznej. 
kóre oddziaływaja nie na dochod nominalny. a na efektywny popyt. 

Dla kompletności oceny polityki fiskalnej trzeba też powiedzieć kilka słów nu 
temat polinki wydatków budżetowych. Wskazałem powyżej na ich wysoce 
intlacjogenną strukturę — ponieważ jednak wiele pozycji wydatków nie mo/ć 
byc poważnie zredukowanych. a niektóre wymagajit ZNACZNEgO zwiększenia 
(ochrona zdrowia. szkolnictwo. kultura. opieka społeczna), największe rezerwy 
wydają sie kryć w W vditkauch na dotowanie nierentownych producentów 
i dopłatach do cen detalicznych. w wydatkach na utrzymanie administracji na 
obronę narodową oraz na tżw. inwestycje centrafne. które w znacznie mniejszym 
stopniu podlegaja kryteriom efektywności niż inwestycje przedsiębiorstw. 
Zredukowanie tych pozycji budzetu ograniczy wypływ pieniądza. zmniejszy 
napór na rynek I pozwoli obniżyć deficyt budzetowy. Warto zduważyć. Ze 
inflacyjny wpływ deficytu w polskich warunkach był dotychczas w mniejszym 
stopniu zwiazany Z rozmiarami deficytu budżetowego (stanowił on w 1987 r. 
| proc. dochodu narodowego wytworzonego). niż ze sposobem jego finansów 
nia (emisja). Ta sytuacja może niestety ulec zmianie na gorsze. poniewa 
u ustawie budżetowej na rok bieżacy przewidziano znacznie większe rozmir 
deficytu (w granicach 2—2,5 proc. dochodu narodowego). 

Trzeba bezwzględnie skończyć z automatycznym „kredytowaniem” delicytu 
budżetowego przez NBP droga zwiększania emisji ..pustego pieniądza” 1 wpro- 
wadzić instytucję długu publicznego Oraz zasadę finansowania deficytu a 
pomocą sprzedaży obligacji rządowych. Nie zabezpiecza to wprawdzie cał: 
kowicie przed inflacyjnymi skutkami deficytu. ale z uwagi na dobrowolm 
charukter tych transakcji skutki te są znacznie łagodniejsze. Przyjęcie powy 
szych zasad podda politykę wydatków znacznie ostrzejszej dyscyplinie poprzeć 
zablokowanie możliwości ciągłego przekraczania preliminarza I automatyczne 
10 finansowania prze” NBP powstałych deficytów. 

Polityka cenowo-dochodowa. Dotychczasowa polityka cen. płac I dochodów 
indywidualnych poddana była dwu sprzecznym dążeniom. Z jednej strony 
Stanowiła główne narzędzie walki z inflacją. z drugiej zaś przy jej pomocy staran” 
się łagodzić I rozładowywać powstające napięcia społeczno-polityczne. W obu 
rolach polityka ta nie spełniała oczekiwań. Jej nieskuteczność w hamowaniu 
inflacji brała się przede wszystkim z niewłaściwego pojmowania istoty polskiej 


inflacji I z nadmiernej wiary w możliwości administracyjnej kontroli cen. Z kolet 


oddanie polityki płacowo-dochodowej doraźnym kryteriom politycznym do- 
prowadziło do pogłębienia nicuzasadnionych dysproporcji w dochodach por 
szczególnych grup zawodowych i społecznych. co ujemnie odbijało się m 
efektywności i hamowało konieczne zmiany strukturalne. 

Oceniając politykę cen. można bez nadmiernej przesady powiedzieć, że PO 
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1981 r. stanowiła ona pasmo błędów. Tej krytycznej oceny nie może złagodzić 
tukt głębokiego niezrównoważenia gospodarki I wysoce niekorzystna Svtuacja 
zewnętrzna kraju w poczatkóowym okresie wdrażania retormv. Nieuzasadnione 
obawy przed inflacją. wyraźnie widoczne w programie reformy gospodarczej 
7 1981 r., doprowadziły do wmontowania w nowy system ostrych ograniczeń 
w systemie cenotwoórstwa. pozbawiając go rynkowego charakteru. W efekcie 
mechanizm giętkich cen. reagujacych na zmiany podaży I popvtu. w ogóle nie 
został uruchomionv. Tym samvm pogrzebane zostały nadzieje na uzyskanie 
szybkich przyrostów ctektyw ności gospodarowania. Ironia losu (bv nie kwestio- 
nowić kompetencji poliwków i ich doradców) sprawiła. że przedsięwzięcia. 
których intencja było niedopuszczenie do rozwinięcia się inflacji — jak program 
antvinflacyjny z 19S2 r.. szeroki zakres cen urzędowych I regulowanych. pułapy 
wzrostu cen. Kategorie kosztów nicuzasddnionych rip. — stały się samorstnymi 
źródłami napięć intlicyjnych. wiodac do coraz głębszych niedoborów. tłumiąc 
bodźce do poprawy jakości I wdrażania proetfektywnościowego postępu techni- 
cznego I skutecznie hamując DTOCENY dostosowawcze Ww polskiej eospodarce. 
Obawa przed inflacja już na wstępie zablokowała proces uzdrawiania zdetormo- 
wanych relacji cen wewnętrznych 1 w rezultacie po siedmiu z górą latach 
struktura cen pozostaje nadal wysoce niekorzystna I nie odzwierciedla prawidło- 
wo ant reltcji popytu i podazy. ani tez stopnia dostępności dóbr i usług. 

Poprawa sytuacji cenowej jest utrudniona nie tylko przeż coraz szybsze tempo 
wźrostu cen. ule przede wszystkim przez zróżnicowanie zasad cenolwórstwa 
w odniesieniu do poszczególnych kategorn towarów i znaczne rozpiętości 
pożiomów cen poszczególnych kategori. Mamy bowiem do czynienia Ze śwolsta 
„dwuukłudowościa” cen krajowych. z których część (cenv urzędowe) sa 
utrzymywane w okresach wielomiesięcznych na stałym poziomie. podczas gdv 
pozostałe (cenv umowne) rosną w zasadzie bez przerwy. Rodzi to zjawisko. 
ciągłego nienadażania cen urzędowych za ogólnym poziomem cen i utrwala 
ypuację. w której to. czego najbardziej brakuje iowary zaopatrzeniowe) jest 
relatywnie najtańsze. Sadzę. że taki dwoisty system. w którym cent dóbr 
finalnych są wolne. a ceny dóbr podstawowych sit sztywne. jest w warunkach 
niedoborów na dłuższa metę nie do utrzymania. 

Istnieją w zasadzie dwa możliwe rozwiązania: albo cenv dóbr tinatnych 
zostaną poddane kontroli. na przykład w postaci okresowego zamrożenia 
(koncepcja ta nie uzyskała politycznej akceptacji na VIII Plenum KC PZPR). 
albo alternatywnie, uchylona zostanie administracyjna kontrola cen towarów 
podstawowych, (Ewentualny wariant trzeci. polezajacy na powrocie do stanu 
sprzed 1982 r.. czyli do systemu nakazowo-rozdzielczewo, uważam za wy- 
kluczony zę wzylłędów ekonomicznych i politycznych). 

Pierwsze rozwiązanie wydaje się zawsze atrakcyjne dla władzy gospodarczej, 
ponieważ stwarza wrażenie opanowania sytuacji infOacyjnej: stad pokusa, aby do 
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niego Sięgnać, jest na ogół bardzo silna. Wszelako wariant ten ma wiele istotnych 
wad. które dyskwalifikuja go jako skuteczną metodę poprawy sytuacji. Warto 
wymienić te mankamenty. ponieważ wciąż popularne są głosy na rzecz koncepcji 
zamrożenia Cen. | 

Przede wszystkim zamrożenie nie likwiduje źrodeł inflacji, ponieważ odnosi sę 
jedynie do jej zewnętrznych objawów (wzrost oficjalnego poziomu cen). 
natomiast sprzyja pogłębianiu się niedoborów. i w efekcie zwiększa presję na 
podwyżkicen. Po wtóre, zamrożenie powoduje na ogół masowy wykup towarów 
(ponieważ przewiduje się, że po okresie zamrożćnia ceny muszą pójść w gorę]. co 
w polskich warunkach musiałoby doprowadzić do całkowitego spustoszenia 
rynku. Po trzecie. zamrożenie cen oznacza utrwalenie ich silnie zdeformowanych 
obecnie relacji i tym samym uniemożliwia próby dokonania pożądanych zmian 
w strukturze produkcji. Po czwarte, doświadczenia z okresu obowiazywani 
stałych cen (przed 1982 r.) wskazują. że najsilniejsi producenci potratią na ogł 
przeforsować podwyżkę cen na swoje towary. uzasadniając to najczęściej 
niezależnym wzrostem kosztów. Po piąte. zamrożenie cen nasila inflację ukrua. 
która prowadzi do dalszej obmżki jakości, podmian asortymentowych ip. 
Wreszcie, po zakończeniu okresu zamrożenia ceny mają tendencję do ..odrabia- 
nia” zaległości i na ogół rosną w jeszcze szybszym tempie. Dodajmy, że w okresie 
powojennym wiele krajów uciekało się do administracyjnego zamrażania cen 
(USA dwukrotnie, Francja wielokrotnie, Argentyna, Brazylia i inne). W zadnym 
jednak przypadku manewr ten nie przyniósł trwałego przezwyciężenia. cz) 
choćby osłabienia inflacji. 

Pozostaje do rozważenia drugie rozwiazanie. polegające na „uwolnieniu” cen 
towarów podstawowych (z wyjatkiem kilku artykułów żywnościowych pierwszej 
potrzeby), i powiązaniu ich z cenami transakcyjnymi. Jego oczywistym mah 
kamentem jest początkowy wzrost cen. którego skala i trwałość zależą po CZĘŃI 
od skali niedoborów i stopnia zaniżenia cen urzędowych, a po części 0d 
skuteczności innych narzędzi stabilizacyjnych. mających przeciwdziałać inflacji 
Z drugiej jednak strony omawiane rozwiązanie niesie wiele istotnych korzyści. 
którę powinno się bez uprzedzeń rozważyć. | 

Przede wszystkim wariant ten, wbrew obiegowym opiniom. nie oznacza wcale 
wzrostu inflacji w porównaniu z poprzednim wariantem ..usztywnienia Cel. 
a jedynie zastąpienie jej formy „tłumionej” przez formę cenową. Jak ju 
wspomniano, inflacja cenowa jest znacznie mniej szkodliwa gospodarczo niż lej 
samej skali inflacja tłumiona i towarzyszący jej niedobór. Obie formy inflacji 
niosą wprawdzie znane ujemne następstwa w sferze podziału dochodow 
pomiędzy rożne grupy społeczne oraz pomiędzy konsumpcję i oszczędności. ale 
w przeciwieństwie do inflacji tłumionej inflacja cenowa pozwala na ogol 
utrzymić rTÓwnowazę rynkową i zapobiega powstawaniu niedoborów, czyli ne 
„psuje. rynku. 
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Po wtóre. giętkie ceny równowagi umożliwiają szybsze procesy dostosowaw- 
czę w strukturze produkcji. konsumpcji i w inwestycjach. ponieważ relacje cen 
reagują na skutek gry sił podaży i popytu. Nieuniknione przy obecnej strukturze 
produkcji renty monopolowe będą ograniczane przez nieskrępowane możliwości 
„wejścia” do poszczególnych gałęzi, gwarantowane przez ustawę o podejmowa- 
ntu działalności gospodarczej. oraz przez liberalizację systemu zakupów impor- 
- towych. Następnie. giętkie ceny stwarzają szansę na uzdrowienie struktury cen 
r eliminację rozmaitych cenowych deformacji. stanowiących pozostałości auto- 
nomicznego systemu cen z przeszłości. 

Tak więc uważam. że warunkiem niezbednym przywrócenia równowagi Oraz 
poskromienia inflacji jest ..uwolnienie” rynku. co oznacza przede wszystkim 
zdjęcie administracyjnych restrykcji z mechanizmu dostosowań cenowych. Żebv 
jednak owe dostosowania nie przerodziły się w rosnącą spiralę inflacji, konieczne 
jest równoczesne uchvlenie istniejacych barier wzrostu podaży oraz ZAStosowa- 
nie skutecznych instrumentów ograniczajacych popyt i wydatki. Będzie o tym 
mowa dalej. 

Pragnę podkreślić. że uwolnienie cen nie oznacza całkowitej eliminacji wpływu 
rządu na cenotwórsiwo. Cenv kilkunastu dóbr i usług konsumpcyjnych oruz 
używek nadal powinny bvć poddane urzędowej kontroli (np. przetwory mleczne. 
zbożowe, czynsze. opłaty za energię i gaz). Ich wzrost jest wprawdzie niecuniknio- 
nv, lecz powinien to być proces stopniowy. umożliwiający zastępowanie dopłat 
do cen bezpośrednim subsydiowaniem konsumpcji. 

Szczególnie drażliwy społecznie jest problem cen żywności. indakógcie cen 
skupu i politykę tzw. parytetu dochodów uważam w obecnej sytuacji za błędną. 
Istnieją warunki, aby cenv znacznej części żywności bvłv kształtowane przez 
rynek pod warunkiem faktycznej demonopolizacji skupu i handlu artykułami 
rolno-spożywczymi. Ewentualna pomoc państwa dla rolnictwa nie powinna być 
realizowana poprzez windowiinie cen skupu. ale raczej w formie ułatwień i zuchęt 
do” rozwoju produkcji i dostaw na rynek (zwiększone dostawy środków 
' produkcji i atrakcyjnych artykułów konsumpcyjnych. finansowanie rozwoju 
infrastruktury, ułatwienia w obrocie ziemią itp.). 

Z zagadnieniami cenotwórstwa wiąże się kwestia wykorzystania podatku 
obrotowego jako narzędzia równoważącego popyt z podażą. Pojawiające się 
ostatnio częściej opinie o potrzebie znacznie szerszego stosowania tego podatku 
są uzasudnione w odniesieniu do luksusowych dóbr konsumpcyjnych i używek. 
natomiast nagminne posługiwanie się podatkiem obrotowym w innych przypad 
kach budzi zasadnicze wątpliwości. Jak każdy podatek. detormuje on relacje 
cenowe i dezoptymalizuje alokację zasobów produkcyjnych. Dodajmy, że jako 
żródło dochodów budżetowych podatek obrotowy odgrywa w krajach rozwinię. 
tych rolę marginesową — odwrotnie niż w Polsce (np. w USA niecałe 6 proc. 
a w Polsce aż ok. 30 proc. dochodów budżetu). 
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Przechodząc do pohtyki płac i dochodów, uzeba zuczęć od wskazania na 
charakterystyczną niekonsekwencję postępowania władzy gospodarczej. Mori 
nadajac przedsiębiorstwom samodzielność I samorządność. pozbawiła je zara- 
zem możliwośc kształtowaniu płac własnych pracowników. Ingerencja rzędu 
w ustalanie stawek płac r tabel zaszeregowańn w poszczegolnych zawodach. 
branżach. resortach utrudniała powiązanie wvnaerodzeń z wynikami pracy. 
W sterze produkcyjnej płace powinny być ustalane w poszczególnych przedsię- 
biorstwach w. wyniku negocjacji przedstawicieli z dyrekeją. Woświelle tej 
propozycji może rodzić się jednak podobna obawa jak w przypadku proponowe 
nej polityki cen. Czy rozszerzenie swobody w ustalaniu plac w połaczeniu 
7 nieskrępowana mozhwościa podnoszenia Cen nie doprowadzi do nie kont 
rolowanego rozkręcania Się inflacyjnej spirali? Uważam. że można lemu 
zapobiec stosując odpowiednio zdyscyplinowana politykę pieniężna oru prze 
strzegajac konsekwentnie reguł samofinansowania przedsiębiorstw. Natomias 
grozba nasilenia inflacji istnieje w przypadku zaukceptowania zasady indeksieji 
wynagrodzeń. która wprowadzi automatwzm wzrostu wypłat pienięznych. 
niezależny od wyników gospodarowania. Indeksacja może kompensować skutki 
powszechnego wzrostu cen jedynie w warunkach zrównoważonego rynku. choc 
nieuniknionym kosztem iej operacji jest dalsze napędzanić infłacji. Wszelako 
w warunkach gospodarki niedoborów. stojacej w obliczu konieczności dokone 
nia głębokich zmian w strukturze produkcji i zatrudnienia, indeksacji wym 
arodzeń niesie — trzeba mieć tego świadomość — wysoce szkodliwe następsti. 
utrwadajac nieetektywna strukturę gospodarki 1 unienzożliwiajsie zaostrzenie 
dyscypliny finansowej. Indeksacja była stosowana w wielu krajach w latach 
siedemdziesiatych. ale nigdzie nie przyczyniła się do ograniczenia mflicji 

Polityka pieniężna. Polityka pieniężna polega na regulowaniu podia 
pieniądza krajowego 1 kredytu oraz jego ceny, którą jest stopa procentów 
W gospodarkach centralnie planowanych ten odcinek polityki gospodarce] 
nigdy nie cieszył sę większym zainteresowaniem, co było wynikiem podporzid: 
kowania przephkwów pieniężnych planowanym procesom realnym. Podu/ 
pieniądzu biernie dostosowywała się do centralnie bilansowanych przepływou 
rzeczowych. a co do zasadności stosowania procentu jeszcze do niedawiit 
wyrażano pryncypialne witpliwości. Ta niedobra tradycja zaciążyła także ni 
ok resem lat 80. kiedy prorynkowe rozwiazania systemowe stworzyły obiektywna 
potrzebę stosowania aktywnej polinki pieniężnej. łecz wieloletnie nawyki brak 
dostatecznych umiejętności pchały wciąż polityką gospodarczą w kierunku 
posunięć fiskalnych i administracyjno-kontrolnych. W efekcie, mimo głoszenia 
potrzeby „iwardego” finansowania i „trudnego” pieniądza, w ciągu całego 
okresu wdrażania retormy tinansowanie było „miękkie”. a zdobycie pieniądzu 
„naczmie łatwiejsze od zdobycia towaru. O sile tych nawyków niech świad 
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faM. Ze nawet opracowanie swiatłego 1 spójnego „Programu umacniania 
piemadza w 1987 r. nie zmieniło w zasadniczy sposób polityki pieniężnej 
realizowanej przez NBP. Bierna polityka pieniężna stała się w efekcie jedna 
Z głównych przyczyn polskiej rnilacji. 

W obecnych warunkach potrzebna jest bardzo restrykcvjnu r konsekwentna 
polityka pienięzno-kredvtowa. Jej naczelnym celem winno byc humowanie 
ttekhwnego popytu r wydatków. rw tej rolrma ona byc głównym instrumentem 
poskramenia inflacji. Restrykcyjna poltyka pieniężna musi być koniecznym 
uzupełnieniem zaproponowanej powyżej Hberalnej polnyki fiskalnej I cenowo- 
-dochodowej. których oddziaływanie ma mieć przede wszystkim charakter 
propodazowy, | 

Można wyobrazić sobie następujace element restrykcvjnej polityki pienięż- 
nej. Po pierwsze. należy stosować płynne stopy procentowe zapewniające 
dodatni realny poziom oprocentowania. Rozwiazania przyjęte na początku 
19NY r. stanowia wprawdzie krok we własciwym kierunku. ale zbyt mała jest 
ckhtyczność w ustalaniu stawek oprocentowania. Po drugie. należy stworzyć 
Instytucję długu publicznego i uruchomić rynek sprzedaży i kupna obligacji 
panstwowych. Ustawa budzetowa na 1989 r. przewiduje rozpoczęcie, emisji 
obhgacji na kwotę 40 mid zł. Nie sa jednak jeszcze znane stawki oprocentowania, 
terminowość I zasady obrotu handlowego obligacjami. W kazdym razie 
planowana kwota świadczy o eksperymentalnym charakterze przedsięwzięcia. 
Obok korzysci w zdysoplinowaniu wydatków budżetowych. o czym bvła już 
Mowa. rozwiazanie to daje możliwosci ehistycznego wpływania na ilość pienki- 
dza w obiegu za pośrednictwem tzw. operacji otwartego rynku. Po trzecie. 
reformie instytucjonalnej systemu bankowego. która doprowadziła do utworze- 
nit sieci banków komercyjnych. towarzyszyć musi zasadnicza zmiana dotych- 
cznowych reguł zasilania kredytowego. Poszczególne banki muszą działać jak 
siMmofinansujace się przedsiębiorstwa. zorientowane na przynoszenie zysku 
(2 pewnymi wyjątkami w odniesieniu do istniejacych BRE r BGŹZ. które moga 
korzystać Z preferencyjnych warunkow zasilania w ramach przyjętego programu 
restrukturyzacji). I dysponujące pełna swobodą w okresktniu struktury swego 
portlela aku wów. Po czwarte. należy z wiekszą energia wykorzystywać instru- 
ment obowiązkowych rezerw pieniężnych utrzymywanych w NBP dll celów 
regulowania rozmiarów akcji kredytowej. 

Konsckwentne I rygorystyczne stosowanie wymienionych narzędzi powinno 
w niedługim czasie obniżyć stepę wzrostu podaży pieniadza do poziomu niewiele 
przekraczajacego realna stopę wzrostu produktu społecznego (Ż—7 proc.). co 
Jest niezbędnym warunkiem stłumienia jmilacji w naszych warunkach. 

dadzac po dotychczasowych doświadczeniach. resUTW kcvjna polntyka pienięż- 
na wire ma, jak się wydaje. zbyt wielu autentycznych zwolenników, choć 
w deklaracjach rzadu. NBP. u nawet związków zawodowych widoczna jest 
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troska o zahamowanie nadmiernego wypływu pieniądza. Po cześci ten bruk 
entuzjazmu w praktycznych poczynaniach tłumaczyć można niewiarą w skutecz: 
ność narzędzi pieniężnych. zwłaszcza stopy procentowej. a po części wynika on 
po prostu z nieznajomości rzeczy. Warto pokrótce odnieść się do pewnych 
obiegowych pogladów. które sceptycznie odnoszą się do celowości! skutecznośi 
stosowania narzędzi polityki pieniężnej. 

Przede wszystkim panuje przekonanie. że wzrost stóp procentowych mi 
charakter inilacyjnv. ponieważ wyższe koszty kredvtu powiększają kosn 
produkcji. a zarazem wyższe kwoty odsetek powiększają fundusz nabiwch 
ludności. Przyjmuje się tu milczące założenie. że realne relacje popvtu i podań 
nie ulegają zmianie, co jednak nie odpowiada rzeczywistości. jeśli uwzgledni se 
całokształt zaproponowanych wyżej posunięć. Popvt ulegnie relabhwnemu 
obniżeniu na skutek oddziaływania wysokiej stopy procentowej ora ogranicze: 
nia wydatków budżetowych. a także w wvniku wzrostu cen zaopatrzeniowich 
Istotne znaczenie ma zwłaszcza osłabienie popytu spekulacvjnego. spowodowe 
nego ucieczką od tracacego na wartości złotego i zamianą oszczędnowi 
pieniężnych na rzeczowe. co było szczególnie widoczne w ostatnich latuch 
Odnosi się to zarówno do przedsiębiorstw. które stopniowo powinny pozbywa 
się nadmiernych zapasów. oraz ludności. która będzie skłonna zwiększać udział 
oszczędności w formie pieniężnej kosztem lokat w postaci dóbr trwałego użytku. 
nieruchomości. walut obcych itp. Z drugiej strony można spodziewać se 
stopniowego wzrostu podaży, wywołanego złagodzeniem restrykcji fiskalnych. 
przepływem części zasobów produkcyjnych od mniej do bardziej rentownuh 
producentów oraz posunięciami nakierowanymi na pobudzanie przedsiębior 
czości. Korzystna zmiana relacji podaży i popytu osłabi inflacyjny. wpłiw 
wzrostu stop procentowych na ceny, choć GONKiENIEJSZU wycena tego wpływu 
wymaga bardziej gruntownej anahzy. 

Druęi rozpowszechniony szeroko pozląd utrzymuje. że przedsiębiorstwa nk 
są wrażliwe na zmiany stopy procentowej. Sądzę. że opinia ta może bu 
uzasadniona tylko w sytuacji znacznego zaniżenia stopy procentowej. Z cm 
mielijmy do czynienia w warunkach polskich. W takiej sytuacji niewielkie 
„miany stawek oprocentowania rzeczywiście nie wywołują pożądanych reakcji 
ponieważ inne ograniczenia Są dla przedsiębiorstw bardziej odczuwalne. Jednak 
że podniesienie stop procentowych do dodatniego poziomu realnego powoduk. 
że wrażliwość przedsiębiorstw na ich zmiany jest znacznie większa. Stworzone 
zostają wrunkii bodźce do optymalizacji struktury akty wów Z punktu widzenia 
pieniężnego dochodu jaki przynoszą. i 

Trzeci pogląd leży u podstaw wspomnianego wvżej fiskalizmu. Panuje wes. 
przekonanie. że polityka podatkowa jest lepszym instrumentem dla zapewnieniu 
dyscy piny wydatków niż polityka pieniężna. Ta czysto kevnesowska teza możć 
być prawdziwa jedynie w warunkach zrównoważonego rynku, braku inflacji 
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rstnienia wolnych mocy produkcyjnych. Jednak w sytuacji gospodarki polskiej 
przekonanie to jest błędne. Podatek ma słabszy wpływ na popyt efektywny niż 
realna siopa procentowa. ponieważ jego oddziaływanie ma charakter pośredni. 
poprzez Kształtowanie poziomu dochodu. natomiast stopa procentowa od- 
działuje na wydatki bezpośrednio. okreslajac proporcje pomiedzy konsumowa- 
na 1 oszczędzana częścią dochodu. 

Co ważniejsze. nie dostrzega Się. Że stopa procentowa ma znacznie silniejsze 
oddziaływanie proefektywnościowe niż podatek. Można wykazać, że wzrost 
stopy procentowej przy równoczesnym proporcjonalnym obniżeniu stop 
podatku dochodowego poprawia ogolna etektywność gospodarowania. ponie- 
w4ż dla przedsiębiorstw o rentowności wyższej niż przeciętna stopa zysku 
w wyniku tej operacji podnosi się. a dla przedsiębiorstw o rentowności niższej niż 
przeciętna stopa zysku ulega pogorszeniu. A więc wzrost stopv procentowe] 
poprawia relatywnie sytuację ctektwwnych producentów. zas wzrost stopy 
podatkowej poprawia względnie sytuację producentów niecłektuwnych. 

Dodajmy. że alternatywa: wzrost stopy procentowej czy wzrost podatku ma 
taże wymiar intflacyjnv. Kwota dodatkowych podatków trafia do budzetu 
tw naszych warunkach wydawana jestz reguły w sposób intlacjogenny. podczas 
gdy dodatkowe odsetki zasilają system bankowy rsa .na ogół inwestowane lub 
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Polityka handlowa i polityka kursu walutowego. Podstrwowym celem w tej 
dziedzinie powinno być stworzenie trwałych warunków dla szybkiego wzrostu 
eksportu i importu, Z jednej strony chodzio wykorzystanie wymiany Z Zagranica 
dla przezwyciężenia waskich gardeł w produkcji I dostosowania struktury 
podaży do struktury popvtu poprzez opłacalną wymianę tego. co kraj może 
wyprodukować na to. czego potrzebuje. Z drugiej strony chodzi o stworzenie 
rzeczywistej konkurencji dla producentów krajowych. zwłaszcza posiadajacych 
pozycję monopolistyczną, poprzez ułttwienie możliwosci dokonywaniu importu 
dla wszystkich jednostek gospodarujących. Innymi słowy. chodzio zastosowanie 
skutecznych instrumentów popierania eksportu oraz o daleko iduca Iberalizację 
importu. 

Dotychczasowa polihka w tym zaresie cechowała się zupełnie odwrotna 
orientacją. Struktura narzędzi polityki handlowej preterowała produkcję zaste- 
pujacą import i zniechęcała do eksportu. Głównym elementem tej polityki był 
zamizony kurs walutowy, który deftormował rachunek opłacalności wymiany 
ś Zagranicą, obniżał sztucznie krajowe ceny dobr będących przedmiotem 
eksportu i importu. kreując chroniczny deficyt na rynku walut obcych. 
Stwarzało to konieczność ścisłego reglamentowania importu i utrzymywania 
rozbudowanego systemu ograniczeń walutowo-dewizowych. Zmiany w prawie 
dewizowym dokonane w 1989 r. oraz uruchomienie na większą skałę przetirgów 
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walutowych stwarzają Szanse na poprawę tej svtuacji ! torują drogę do 
wprowadzenia wymienialności złotego w nieodległej przyszłości. Trzeba jednak 
mieć świadomość, że obecny system przetargów dzieli rynek walutowy na 
izolowane segmenty (tzw. przetargi celowe organizowane przez Bank Handlowi. 
przetargi dla jednostek gospodarki nieuspołecznionej w Banku PKO. aukcje 
walutowe w Banku Rozwoju Eksportu. przetargi na zakup towarów rynkowych. 
i wreszcie obrót dokonywany przez osobv prywatne). na których kursy dna 
mogą znacznie różnić się między sobą. Sądzę. 17 wiele argumentów przemawia ża 
tym. abv jak najszybciej doprowadzić do integracji różnych rodzajów przetar: 
gów I ujednolicenia rynku walutowego (w okresie nie dłuższym niż LA 
miesięcy). Warunkiem niezbędnym jest tu dalsza dewaluacja złotego. dokomwa: 
na metodą częstych. ale niewielkich zmian oficjalnego kursd dolara. 
Wbrew uporczywie podtrzymywanym opiniom. dewaluacja złotego. ant nie 
przyczyni się do wzrostu inflacji. ani nie zagrozi „wywozem ” dochodu narodo- 
wego za granicę. Nie jest też sprzeczna z postulatem umacniania naszej waluty. 
Formalne urealnienie kursu ujawni jedynie rzeczywisty stan rzeczy. dotychczn 
ukrywany pod osłoną rozbudowanego systemu administracyjnych ograniczeń 
walutowo-dewizowych. Wzrost cen krajowych. jakiego należy spodziewać sę 
w następstwie dewaluacji jest stosunkowo nieduży w relacji do skali dewaluacji 
(ok. 0.2 procentu wzrostu cen na każdy I procent zmiany kursu). jak również 
w relacji do aktualnej stopy inflacji. Należy przy tym mieć świadomość. że len 
niewielki wzrost niesie określona korzyść ekonomiczną. a mianowicie podnoszic 
w zględne ceny dóbr będących przedmiotem wymiany osłabia napór na import 
pobudza eksport oraz przybliża do rzeczywistości rachunek ekonomiczm 
w gospodarce. Zauważmy. że urealnienie kursu ma jednorazowy i przejściow 
wpływ na cenv. natomiast utrzymywanie zaniżonego kursu stanowi trwałe 
źródło inflacji. Ponadto. jeżeli dewaluacji towarzyszy liberalizacja importu 
i restrykcyjna polityka pieniężna. cenv dóbr importowych wcale nie musi 
wzrosnąć. | 
Co wszakże wazniejsze. można wykazać. że pozostałe skutki dewaluacji 
zwłaszcza w sferze relacji cen krajowych. w sferze budżetowej i w biltnse 
płatniczym. a także skutki w dłuższym okresie — mają zdecydowanie proctekty- 
wnościowy 1 antyinflucyjny wpływ. Krajowe ceny dób zaopatrzeniowych si 
howiem silniej związane z cenami dewizowvmi i one też wzrosną w większym 
stopniu niż ceny wyrobów gotowych. Szczególnie zbawienny wpływ m 
dewaluacja na budżet państwa, zmniejszając wydatki na rzecz subsydiowanii 
eksportu. dokonywane z rachunku wyrównawczego. a od 1989 r. z Funduszu 
Rozwoju Eksportu. oraz powiększając dochody budżetu z tytułu obciążen 
podatkowych (dewaluacja rzędu 30 proc. zmniejszyłaby w 1988 r. delicyi 
budżetowy ok. 400 mid zł). 
W handlu zagranicznym można spodziewać się dodatkowej ekspansji ekspor- 
towej pod warunkiem, że dewaluacji towarzyszy wiele innych posunięć natury 
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fiskalno-piemiężnej. o których była wcześniej mowa. oraz instytucjona|- 
no-prawnych. W dłuższej perspektywie dewaluacja pobudza pozadane przeob- 
rażenia strukturalne przesuwając zasoby do gałęzi cechujacych się wvższa 
clektywnością, oraz może przyczynić się do przyspieszenia wzrostu gospodarcze- 
80 poprzez redystrubucję dochodów na rzecz rentownych przedsiębiorstw. 

Polityce stopniowej. ale zdecydowanej dewaluacji musi zarazem towarzyszyć 
pakiet posunieć polityki handlowej. którego celem bvłobv podniesienie konku- 
rencyjnosci polskiego ckspogtu oraz obmzenie stopnia ochronv polskiego 
przemysłu przed konkurencja zagraniczna. Warto dodac. że bez rudvkalnej 
rozbudowy I poprawy technicznego poziomu intrastruktury gospodarczej 
(łuczność. telekomunikacja, komunikacja lotmcza. sieć hotelowa) dalsza wyraż- 
na poprawa wyników handlu zagranicznego me będzie możliwa. 


Zmiany prawno-instytucjonalne. O ile omówione poprzednio posunięcia 
można traktować jako składniki polityki gospodarczej. o tyle pozadanę zmiany 
w strukturze praw no-instytucjonalnej wchodzą raczej w zakres retormy systemu 
gospodarczego, realizowanej, choć opieszale iż olbrzymimi oporami. od 1982r. 
Zebrane dotychczas doświadczenia wskazują. że dokonane zmiany systemowe, 
mimo ich przełomowego charukteru w niektórych dziedzinach (np. likwidacja 
centralnego plitnowania nakazów cego). Sa nadał nicu Vslu rczajdce dla uruchomie- 
nia silnych proefektywnościowych tendencji opartych na mechanizmie rynku 
konkurencyjnego. Trzy ograniczenia były szczególnie odczuwalne. 

Po pierwsze. reforma z 1982 r.. mimo swej formalnie akcentowanej rynkowej 
orientacji. stworzyła prawne podstawy działania mechanizmu rynkowego tylko 
na jednym rynku. a mianowicie rynku towarów. Z zadziwiającą niefrasobliwoś- 
© pominięto kweslię rynku zasobów produkcyjnych. czyli kapitału, ziemi i siły 
roboczej. jak również rynku dewizowego. Nie jest więc jasne, jak wvobrażano 
sobie procesy dostosowawcze na rynku produktów. jeśli mechanizm alokacji 
Zasobów na podstawie kryteriów efektywnosciowych nie został nawet częściowo 
uruchomiony. Zastanawiając się obecnie nad przyczynami ociężałości polskiej 
gospodarki i jej niemrawych procesów dostosowiwczych zapomina się wciąż. że 
warunkiem skutecznego działania rynku Jest uruchomienie jego mechanizmów 
we wszystkich przekrojach — na rynku produktów, zasobów i pieniądza 
zagranicznego,” | 

O ile prace nad stworzeniem rynku walutowego nabrały ostatnio szybszego 
tempa (pisaliśmy o wm wyżej). o tyle nadal stormy wobec pilnej koniecznosci 
Mworzenia podstaw rynku kapitałowego. ktory umożliwiłby elastyczny I szybki 
przepływ środków kapitałowych (rzeczowych i pieniężnych) tam. udzie mogą 
być najefektywniej wykorzystane. Pierwszym krokiem w tym kiefunku jest 
/mniejszenie biurokratycznej kontroli nad procesami łączenia, dzielenia i upad- 
Ku przesiębiorstw, oraz przestrzeganie dyscypliny kredytowania. Grożba realne- 
go bankructwa, której nie może łagodzić nadzieja na finansowe wsparcie że 
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strony budżetu. organu założycielskiego lub banków. winna zmuszać do 
znacznie energiczniejszych poszukiwań optymalnej struktury produkcji. 

Jednocześnie trzeba stworzyć instytucję rynku kapitałowego, gdzie akcje 
i obligacje przedsiębiorstw oraz obligacje rządowe byłyby przedmiotem swobod: 
nego obrotu. bez konieczności uzyskiwania zgody organów założycielskich. 
Niestety, przyjęte w bieżącym roku rozwiązania regulujące system finansowy 
przedsiębiorstw państwowych, a w szczególności koncepcja tzw. dywidendy da 
skarbu państwa. oddalają perspektywę rynku kapitałowego. Sądzę. że trudności 
z utworzeniem rynku kapitałowego wiążą się głównie z nie rozstrzygnięta 
dotychczas problematyką własności. Będzie o tvm mowa dalej. 

Drugim ograniczeniem są nadal administracyjno-biurokratyczne procedur 
i przepisy hamujące inicjatywy produkcyjne. Ustawa o podejmowaniu działalno: 
Ści gospodarczej nie rozwiązuje bowiem wielu spraw szczegółowych. jak 
pozyskiwanie terenów 1 lokali na cele działalności produkcyjnej. uzbrojenie 
terenów przemysłowych. przygotowanie infrastruktury. Ponadto. przedsiębior: 
stwa państwowe nadal skrępowane są w zakresie wielu ważnych decyzji 
koniecznością uzyskiwania zgody organów założycielskich lub ministra finan- 
sów. Nawiasem mówiąc, ten ostatni urząd wciąż czeka na reformę, ktora 
gruntownie zmieniłaby charakter działania Ministerstwa Finansów i podległych 
mu izb skarbowych, gdzie nadal dominuje orientacja kontrolno-represyjn. 
odziedziczona z wczesnych lat pięćdziesiątych. Nadrzędna wytyczna Ścigani 
tzw. nadmiernych dochodów przedsiębiorstw i obywateli musi być zastąpiona 
nową filozotią, w której dochody budżetu i dobrobyt państwa są jedynie 
pochodną dochodów i dobrobytu jego obywateli. 

I wreszcie trzecie ograniczenie, zapewne najbardziej złożone i o największym 
znaczeniu prawno-ustrojowym, wiąże się z problematyką własności. Pewne 
kroki zostały w tej materii już podjęte. Przesądzona jest kwestia równouprawnie 
nia różnych sektorów, panuje zgoda co do konieczności uspołecznienia własno: 
ści państwowej (choć nie ma jasności. jak owo uspołecznienie ma się w praktyce 
dokonać). Nadal jednak nie jest rozwiązane zagadnienie pożadanych proporcji 
sektora uspołecznionego i prywatnego w gospodarce, i na tym tle rodza sk 
pytania o granice reform w socjalistycznym systemie gospodarowania. 

Uważam, że na problem należy spojrzeć od strony oczekiwań i nadzici. jakie 
wiążą się od wielu lat z socjalizmem jako ustrojem postępowym. Nie sądzę. db) 
społeczna własność środków produkcji (a tym bardziej w formie własności 
państwowej) stanowiła o istocie socjalizmu. Warto przypomnieć. że jded 
uspołecznienia zrodziła się w XIX wieku w reakcji na zjawiska dotkliwe 
wyzysku. którego w owym czasie nie można było zapewne wyeliminować inaczej 
jak poprzez zmianę Stosunków własnościowych drogąupaństwowienia prywi 
nej własności środków produkcji. Ale celem tej operacji zawsze było zapewnićnk 
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sprawiedliwego podziału wytwarzanego dochodu. a nie posiadanie formalnego 
tytułu władania. Dziesiątki lat walk klasowych przesłoniły jednak ważny fakt. że 
uspołecznienie jest jedynie środkiem do celu, którwm ma być efektywna 
produkcja t sprawiedliwy podział. Uspołecznienie przerodziło się tvm samym 
w cel samoistny, którego spełnienie stało się kryterium zaawansowania budowni- 
ctwa socjalistycznego. kryterium postępu. 

Nie wzeba chyba szerzej uzasadniać, jak zgubne następstwa przyniosła utrata 
z pola widzenia podstawowych celów socjalistycznego sposobu gospodarowa- 
nia, jakimi są efektywność w produkcji i sprawiedliwość w podziale. Skupiono 
uwagę na likwidacji własności prywatnej w naiwnej wierze. że samo wywłasz- 
czenie przyniesie powszechny dobrobyt. zaniedbując skutki uspołecznienia 
w słerze efektywności. wydajności pracy. postępu technicznego. Co więcej. 
doświadczenia krajów tzw. realnego socjalizmu wskazują, że uspołecznienie nie 
tylko prowadzi najczęściej do obniżenia etektvw ności gospodarowania. aletakże * 
nie zapewnia sprawiedliwego podziału. czego dowodem są rosnące rewindykacje 
dochodowe różnych grup społecznych (porównajmy pensje lekarza i robotnika), 
liczne nadużycia materialne ekip rządzacych t powszechne poczucie krzywdzą- 
cych proporcji w zarobkach. 

Sądzę. że kwestię uspołecznienia należy jak najszybciej odmitologizować 
i potraktować ją jako jedną z możliwych metod zorganizowania gospodarki. 
Stosunki własnościowe w sferze produkcji należy poddać w większości dziedzin 
kryterium efektywności i pozwalać, aby w drodze konkurencji wyłoniły się takie 
formy własnościowe. które cechują się najwyższą efektywnością działania. 
Z kolei kryterium sprawiedliwości społecznej znacznie skuteczniej można 
„realizować w sferze podziału wytworzoriego produktu. wykorzystując w tym celu 
narzędzia polityki podatkowej. transtery pieniężne, wydatki budżetowe na sterę 
socjalną itp. Taki sposób zorganizowania gospodarki stwarza warunki dla 
osiągania wysokiej społecznej wydajności, a zarazem zapobiega wyzyskowi 
— spełnia więc wyobrażenia wiązane od dawna 2 ustrojem socjalistycznym. 

Mam pełną świadomość, że powyższa próba reinterpretacji kwestii własności 
nie spotka się z powszechną aprobatą, Uważam jednak. że głęboka dyskusja na 
ten temat jest niezbędna dla stworzenia realistycznej koncepcji przełamania 
obecnego kryzyśu. W wielu punktach odeszliśmy od doktrynerskiego i powierz- 
chownego pojmowania spraw ustrojowych: zmieniło się podejście do rynku. 
prywatnego rolnictwa, obalono wszechwładzę centralnego kierowania. Czas 
obecnie zastanowić się nad stosunkami własności, ponieważ ich tradycyjna 
forma w coraz większym stopniu staje się barierą dalszego rozwoju Polski. 


U 


4. Metoda postępowania 
Dla wielu zaproponowane wyżej posunięcia mogą wydawać się nie do 
przyjęcia. Podniosą się zapewne zarzuty o brak poczucia realizmu. nadmierną 
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wiarę w skuteczność mechanizmu rynkowego. o niedocenianie rozlicznych 
niebezpieczeństw. z jakimi wiążą się przedstawione propozycje. Spróbujmy 
jednak odnieść się do sprawy bez emocji. 

Jest niewątpliwie prawdą. że poszczególne posunięcia wzięte z osobna ani nie 
gwarantują poprawy sytuacji. ani nawet nie zapobiegną dalszemu jej pogarsza: 
niu. Na przykład sama dewaluacja złotego, bez dokonania zmian zasad 
cenotwórstwa. liberalizacji importu tr uruchomienia rynku dewizowego. nie 
przyniesie zapewne odczuwalnych korzyści. Podobnie. uwolnienie cen grorl 
przyspieszeniem inflacji. o ile równoległe nie zastosuje się silnych restrykcji 
w wypływie pieniądza i nie zniesie się administracyjnych barier wzrostu podaży 
na rynek krajowy. Tak samo wygląda sprawa ze zmianami w polityce fiskalnej. 
płacowo-dochodowej i w innych dziedzinach. Słowem. warunkiem niezbędnym 
powodzenia przedstawionego programu jest jego ..pakietowość”, polegająca na 
zastosowaniu spójnego zęstawu posunięć oddziaływających równocześnie na 
wszystkie obszary gospodarczego działania. Ta kompleksowość programu 
oznacza zerwanie z dotychczasową praktyką usprawnień odcinkowych. frag: 
'_ mentarycznych. reformowania poszczególnych dziedzin ..po kolej”. Przedsta- 
wiony pakiet trzeba traktować jako pewną całość i dyskutować jego skuteczność 
tylko w kontekście całościowym: dyskusja zasadności stosowania poszczepol: 
nych jego składników jest więc bezprzedmiotowa bez jednoczesnego uwzgłędnia: 
nia oddziaływania pozostałych elementów. : | 

Drugim warunkiem niezbędnym powodzenia przedstawionego programu. 
którego oczywistość wynika z analizy dotychczasowych doświadczen. jest 
radykalność posunięć w celu uzyskania efektu „„.progowego”. Chodzi o to. aby 
zmiany poszczególnych parametrów (ceny. kurs. stopy procentowe. podatki) 
były na tyle odczuwalne. aby wywołać pożądaną zmianę zachowań jednosiek 
gospodarczych. Przekroczenie progu wrażliwości pozwoli na uzyskanie przeł: 
mu w dotychczasowych tendencjach i stworzy warunki dla pfływracani 
równowagi i przyspieszenia wzrostu. Zarazem nie mogą to być zmiany skokowe. 
które mogą zburzyć chwiejną równowagę społeczną i uruchomić kolejną falę 
żądań rewindykacyjnych. Nie przeczę. że jest to zadanie trudne i wymagające 
politycznej odwagi, lecz na jego rzecz przemawiają merytorycznie uzasadnione 
argumenty Oraz świadomość, że innego wyjścia praktycznie nie ma. 

„Pakietowość” 1 „.progowość zmian określają technologię ZastOSOWANi 
przedstawionego programu. nie gwarantują wszakże jego społecznej akceptacji 
Wiarygodność polityczna władzy realizującej program wychodzenia z kryzysu 
jest trzecim niezbędnym warunkiem powodzenia. Specyfiką polskiego kryzy 
jest niezwykle silny splot czynników ekonomicznych i politycznych. Jest więc 
naszą szansą. że programowi uzdrawiania gospodarki towarzyszą teraz głębokie 
reformy polityczne w kierunku dentokracji, obywatelskiej podmiotowość 

i płuralizmu. 
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Opinie o reformie gospodarczej 


Nadzieje, nieporozumienia 
i niepokoje 


STANISŁAW KWIATKOWSKI 


Pohska reforma gospodarcza po kilku latach przygotowań weszła w 1985 r. 
w fazę realizacyjna zwana „drugim elttpem'. Poprzedziło go referendum. 
którego pierwsze pytanie dotyczyło wprost reformy gospodarczej (..Czy Jestes za 
pełną realizacją przedstawionego Sejmowi programu radykalnego uzdrawiania 
gospodarki”). Wynik referendum nie miał znaczenia prawnego, nie uzyskano 
bowiem kwalifikowanej większości. zabrakło kilku procent do przesądzenia 
o zgodzie na rządowy wariant reformy. Od tego czasu zaczęły wokół niej 
narastać nieporozumienia. Jak to się stało. że przy powszechnej zgodnej opini, 17 
reforma gospodarcza jest konieczna. doszło do ewidentnego dialogu nieprozu- 
mień pomiędzy rządem i społeczeństwem? W Centrum Badania Opinn Społecz- 
nej jest wystarczający materiał empiryczny. aby dać wyczerpującą odpowiedź na 
to pytanie, Niniejsze opracowanie w sposób skrótowy wyjasnia Istolę wspomnia- 


nego Nieporozumienia. 


Najważniejsze — pokonać kryzys 


Od paru lat respondenci CBOS wymieniali wsród spraw najważniejszych dla 
Polski i Polaków przezwyciężenie kryzysu. wyjście z impasu. gospodarczego. 
Poprawa kondycji gospodarki i materialnych warunków zycia znajdują Się na 
pierwszych miejscach wśród wyliczanych problemów do pilnego rozwiązania. 
Również na liście przyczyn indywidualnego niepokoju, lęku na pierwszym 


miejscu były 1 sa wzrost cen. inflacja. 


Stanisław Kwiatkowski — profesor. dyrektor Centrum Badania Opinu Społecznej 
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Najważniejsze. żeby uporać się z kryzysem. Ale jak można sadzić po 
wypowiedziach ankietowanych. optyki kryzysuod początkubih 
różne — inaczej widziały kryzys władze. a inaczej wiekszość społeczensiwi 
Pokonać kryzys w przekonaniu owej większości znaczyło przywrócić normul- 
ność. ład życia społecznego. tzn. uporać słę z dezorzanizacją. z MYzysa 
instytucji. które powinny ułatwiać obywatelom zaspokajanie ich codziennych 
potrzeb. a nie utrudniać życie. Dla rządowych retormatorów sposobem na 
wyjście z kryzysu było przezwyciężenie załamania gospodarczego. czyl rełormi 
sospodarcza. Dla przeciętnego obywatela zaś nie był-to Krvżys aż tak dotkiw 
ekonomicznie. jak dla gospodarki państwowej. Stan gospodarstw domowwh 
oceniano na ogoł lepiej niż stan gospodarki. Nagromadzone zapasy (pozbywine 
się goracych pieniędzy) oraz polityka osłonowa wobec rodzin najsłabszwh 
ckonomicznie dawały gwarancję przetrwania najgorszego. zapewniały uspokdje 
jace minimum. Późniejsze nieporozuminia wokół reformy zaczęły się już pra 
odmiennym widzeniu kryzysu. Że trzeba ruszyć z zastoju. że trzeba reformować 
gospodarkę — wszyscy niemal byli zgodni. Ale poparcia dla reform w ogole nie 
należało utożsamiać z poparciem dla ..rządowego” programu reformy gó* 
podarczej. Mówiąc o tym samym. wcale nie to samo miano na mysli. 

Przekonanie o potrzebie i konieczności reform miało i mu charakter powszech- 
ny. Miarą tego zapotrzebowania były odpowiedzi na pytanie: „Czy polska 
gospodarka rzeczywiście wymaga reform?" — tak — 87.7 proc... nie — 4.4 proc. 
nie wiem — 7.8 proc. (badanie zrealizowano na reprezentatywnej próbie ogółu 
dorosłej ludności Polski w terminie od 2 do 14 marca 1988 r.) 

Pomimo sugerowanej wątpliwości — ..czy rzeczywiście” — odpowied 
przeczącą I ..nie wiem” wybierali nieliczni. na ogół osoby starsze i z najniższym 
wykształceniem. co naturalne i zrozumiałe (zwiększony z wiekiem konserwatym 
i niechęć do zmian oraz poczucie niekompetencji u ludzi niewykształconych.. 

Miarą owego zapotrzebowania (..czy rzeczywiście”) na reformy może bk 
ocena ówczesnej sytuacji politycznej i gospodarczej. Jak widać. utrzymywały śe 
znacznie gorsze notowania stanu gospodarki niż tego, co się działo w polityce. 
Jest to rozróżnienie ważne. Świadczy bowiem, że społeczna ocena sytuicj 
gospodarczej była wyrażnie negalywna. Zdecydowana większość. ponad U 
proc.. uznawała ją za złą. Jak bardzo złą. Świadczą opinie o perspektywach m 
„mianę w ciagu najbliższych dwóch lat. 

Sytuacja gospodarcza: 


— decydowanie się poprawi 1.1 proc. 
— raczej Się poprawi | 18.9 proc. 
— pozostanie bez zmian 24,4 proc. 
„— raczej się pogorszy 29.4 proc. 
—_ zdecydowanie się pogorszy 12.1 proc. 


(odpowiedzi ..Irudno powiedzieć” udzieliło 14 proc.). 
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Określenie „pozostanie bez zmian” przy powszchnych ocenach nezatywnych 
ówczesnej sytuacji należało traktować jako wyraz pesymizmu. Podobnie zreszta 
jak 14-proćentową grupę nie mających zdania. dla których przyszłość była 
nieprzewidywalna. Zrozumiałe, że przy tuk dużym pesvmizmie wokół stanu 
gospodarki 1 nikłych nadziejach na lepsze. niezbędność retorm społeczeństwo 
uważało za oczywistą. stąd nacisk na zmiany zmierzające do poprawy sytuacji 
gospodarczej, zauważalne niecierpliwe zapotrzebowanie lub wyczekiwanie na 
reformatorskie dokonania. 


Reforma — to jest to? 
| | 
*')94 


„Czy reformy proponowane przez władze to jest dokładnie to. o co chodzi: 


— tak brzmiało następne pvtanie we wspomnianym sondażu z marca S$. 
Odpowiadali tylko ci. którzy twierdzili, że gospodarka wymaga reform (87.7 
proc.), ale procentowe rozkłady odpowiedzi odnoszą się do ogółu badanych: 

Tak (reformy proponowane przez władze to te retormy, których wymaga 
gospodarka) — 19,3 proc. 

Nie (reformy proponowane przez władze to nie te reformy, o które najbardziej 
chodzi) — 45.1 proc. | | 

Nie wiem — 23.1 proc. (12.2 proc. respondentów nie odpowiedziało na to 


pvtanie). 
Przeważają. jak widać, negatywne oceny programu reformy gospodarczej i to 
dż ponad dwukrotnie przy — co równie ważne — znacznej grupie osób 


obojętnych łub indyferentnych. Odpowiedzi „„nie wiem” aż jednej czwartej 
respondentów w warunkach powszechnie wyrażanego zapotrzebowania na 
reformy zastanawiają: niekompetencja to czy obojętność, brak zainteresowania” 

Respondentów, którzy na pytanie o adekwatność programu reformy gospo- 
darczej odpowiedzieli twierdząco, pytano „dlaczego to tak kulawo 
idzie”', odpowiadających zaś negatywnie proszono o podanie, czego w tych 
reformach brakuje. Pierwsi stan obecny tłumaczyli opornością materii (przesta- 
rzałe przepisy, biurokratyczne nawyki i styl zarządzania), brakiem odpowied- 
nich kadr, społeczną dezaprobatą proponowanych reform. niedostatkiem 
informacji i brakiem poparcia z winy propagandy, błędami technicznymi, 
niespójnością rozwiązań. brakiem konsekwencji i koordynacji. Niewielki marfi- 
nes' stanowiły wypowiedzi tłumaczące opory okolicznościami zewnętrznymi, 
niezdecydowaniem władz czy niewykonalnością programu reform. 

Drudzy wyliczali, że reformom brakuje rozmachu, dokładności. konsckwen- 
cji, spójności zasad i rozwiązań, a więc odpowiedniego poziomu wykonania. 
Odmawiali programowi reform i jego realizacji logiki, realizmu, ładu i składu, 
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wszystkiego. Bvłv też zarzuty programowe. koncepcyjne (niejasne cele. nie 
dostosowany do warunków. przeteoretyzowany. przegadany. bardziej propa- 
gandowy niż fachowy). Wymieniano niedostosowanie do celów i potrzeb 
społecznych. kondycji 1 wytrzymałości społeczeństwa. Zarzucano niedosalek 
zachęcających rozwiązań. jednostronność polityczną. niekompetencję. 
Jedni i drudzy podnosili zarzuty głównie rzeczowe. dotyczące praktyki 
reformatorskiej. Zarzutów rzeczowych było. ostrożnie licząc. dwa razy więcej niż 
tych obciążonych osobistymi wyobrażeniami. świadczących o swego rodziyu 
uprzedzeniach. o z góry negatywnym stosunku do poczynań władzy. 


Dialog nieforozumień 


Jeśli podsumować cały pierwszy elap wprowadzania reformy gospodarczej. 
trzeba powiedzieć./e nie udało siępozyskacćdla reformy odpo: 
wiedniej bazy społecznej. nawet nie powiodły się wysiłki stworzenia 
życzliwej dla niej aury. Przeciwnie. od początku wokół działań reformatorskich 
kumulowały się negatywne emocje i nieprozumienia. Pierwsze nieporozumienie. 
jak nadmieniłem na wstępie. wynikało z różnej optyki kryzysu. Dla społeczeńs 
wa reforma miała być sposobem na kryzys, lekarstwem dla chorej rzeczywistości. 
miała zatrzymać postępującą degradację. przełamać (trudności doległiwe na ca 
dzień. miała dać zmiany na lepsze, spowodować uporządkowanie całej gospoda: 
rki i tym samym pozwolić wyjść z obecnej sytuacji, ruszyć z zastoju. 

Ale reforma powstawała ..na górze”. w formie zapisów normatywnych. 
dokumentów określających stan docelowy i drogi doń prowadzące. Rząd 
przygotowując reformę zaczął od prawnej wykładni, od udokumentowania calej 
filozofii wyjaśniającej. jak być powinno. jak rozkręcić produkcję i uporządkować 
rynek. Główny wysiłek ekonomistów rządowych był wymierny przez pewien 
czas tylko w ilości płynących ..w doł” papierów. W społecznym odbiorze są lo 
działania biurokratyczne, w żadnym razie nie takie, jakich oczekiwano i jakie 
mogły być zauważalne, jak np. lepsza praca urzędów. sprawniejsza komunikacja 
czy chociażby papier toaletowy lub krem do golenia. | 

Rząd zadowolony. że dopracował się pakietu konkretnych posunięć. w pr/e: 
konaniu. że ma społeczne poparcie. oczekiwał aprobaty zamierzonych działań 
w gimach planowanego drugiego etapu. Tymczasem społeczne popar: 
cie dla reformy „w ogóle” nie było poparciem dla warian: 
turządowego. Stąd narastające wśród ludzi rozczarowanie, podejrzliwość. 
wątpliwości | obojętność przy jednoczesnym zniecierpliwieniu zbyt wolnym 
tempem wprowadzania zapowiadanych zmian. Zwłaszcza że o reformie dużo 
mówiono i pisano. teoretyzowano. nawoływano do niej. jednak jej wymiernych 
p raktycznych skutków w zakładach pracy nie widziano. Potem. gdy już dotirti 
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do warsztatów pracy. na stanowiską robocze. jej działanie nie zawsze przynosiło 
korzysci. bywało. że ..uderzała po Kieszeni”. np. za sprawą kryzysowych 
trudności w zaopatrzeniu materiałowym. 

Najwięcej negatywnych emocji przysporzyły retormie podwyżki cen. Operacje 
cenowe zmierzające do zrównoważenia pppytu i podaży traktowano jako 
kolejne zaburzenia resztek ładu. dodatkową uciążliwość. raczej dowod na to. że 
do reformy wciąż daleko. Ludzie pytani. z czym kojarzy im się retorma. mówili 
przede wszystkim o jej negatywnym wpływie na sytuację materialną. Prawie co 
piąty ankietowany (18 proc.) wymieniał ciągły wzrost cen. Wskazywano na coraz 
gorszą jakość produkcji przemysłowej i ochronę zdrowia. A pamiętano, że miało 
byc lepiej. lepsze zaopatrzenie. wsze Atrobki. Jedynie co dziesiaty zauważał 
porządkowanie gospodarki i poprawę warunków życia (lepsze zaopatrzenie 
sklepów). Nieliczni dostrzegali zmiany mechanizmów gospodarczych. O samo- 
rządności. konkurencji. przedsiębiorczości. korzystniejszych systemach płac. 
organizacji pracy. dyscyplinie badani mówih jak o pozytywnych celach raczej 
dopiero do osiagnięcia. a nie jak o konkretnych korzyściach z retormy. 


Opinie o drugim etapie reformy 


Przez cały 1987 roku w srodkach masowego przekazu mowiło się i pisało 
o reformie gospodarczej pod hasłem drugiezo etapu. Mimo szerokiej kampanii 
informacyjnej wokół opublikowanych założeń nowego etapu. bardzo długo 
miały one nikły rezonans społeczny. Znajomość proponowanych rozwiązań była 
raczej słaba. zapoznali się z nimi osobiście nieliczni: 41 proc. — poprzeż 
omówienia w prasie. radiu lub telewizji. pozostali cos słyszeli z opinii obiegowych 
albo w ogóle nie orientowali się. o co chodzi. Mniej więcej podobny zasięg miała 
alternatywa związkowa i inne stanowiska w sprawie drugiego etapu reformy 


(Rady Krajowej PRON. organizacji i grup). 


Do powszechnego przeświadczenia o negatywnym wpływie reformy gospo- 
darczej na sytuację materialną ludzi pracy oraz krytycznych opinii o działaniach 
reformatorów dodajmy kolejną przeszkodę społeczna na drodze reform — nikłą 
znajomość zasad i celów, brak zainteresowania. brak zdania. poczucie niekom- 
pelencji lub niemożność zrozumienia. o co w retormie chodzi. 

„Czy potrafił(a)by Pan(i) wytłumaczyć słabo zorientowanemu. na czym 
polega drugi etap reformy” — tak brzmiało pytanie zmierzające do ustalenia 
stopnia poinformowania o reformie. Aż 67.1 proc. ankietowanych w marcu 
1988 r. odpowiedziało „.tak”. tylko 31.9 proc. — „„nie”. W dodatkowym pytaniu 
pomocniczym respondenci uzasadniał swoją niechęć do charakteryżowania 
drugiego etapu reformy. Dominowało poczucie niekompetencji. niewiedza. brak 
dostatecznej informacji, słaba orientacja w tych sprawach (..sam nie wiem. o co 
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tu chodzi”). Najcześciej. bo w wypowiedziach połowy ogółu badanych. przewiu 
się niechęc do samego tematu. negatywny doń stosunek. Potwierdza się zalem 
wcześniej odnotowany wniosek — kumulowanie niechęci wokół reformy. 
negatywnych emocji 1 skojarzen. 

bDruyi etap retormy okazał się dla respondentów określeniem trudnym do 
zdefiniowania. programem pozbawionym konkretnej treści. komunikatem 
miejasnym Ir melsto m. Wiadomo im. że władze zamierzają CoS zrobić. przynaj: 
mniej tak mówia. ale (trudno powiedzieć. co konkretnie i do jakiego celu 


zmierzają. Jakie r kiedy mają bycefekty tych działań. Na ową niejasność reform. 


nieprzekładalność zamiarów rządowych na jezyk potoczny. język codziennych 
doswiadczeń i wyobrażeń przeciętnego człowieka. nakłada się jednoznacznos 
emocjonalna. mechętny stosunek do danego tematu. Bvć może powodem owe! 
niechęci są me tylko wnioski z dotychczasowej praktyki reformatorskej. 
trudnosci z odczytaniem celów. niekompetencja. ale i etekt bumerangow 
kampanii propagandowej. w rezultacie której hasło ..reforma” stało się drażli 
wm bodźcem uruchamiającym uprzedzenia I negatywne skojarzenia. 
kolejne pytanie o tych samych intencjach. tzn. sondujące recepcję progranu 
reform. dotyczyło porów nania drugiego etapu z pierwszym: „Czy potratił(a)bt 
Pan(i) człowiekowi słabo zorientowanemu wytłumaczyć, czym się różni drugi 
etap reformy od pierwszego?” — tak — odpowiedziało 20.5 proc.. nie — 789 
proc. 
[I znów w uzasadnieniach niekompetencji najczęściej podawano brak dostate: 
cznej informacji lub niemożność zrozumienia oficjalnych objaśnień. Co czwari 
respondent stwierdzał. że drugi etap niczym się nie różni od pierwszego. 
A w ogóle po przeanalizowaniu wszystkich wypowiedzi tylko dla kilku osób 
drugi clap znaczył operację wnoszącą coś nowego w porównaniu z tym, © 
zrobiono dotychczas. Dla przytłaczającej większości przejście do drugiego elupu 


bsło operacją głównie propagandową. sztucznym zabiegiem bez pokrycu 


w faktach. raczej hasłem. zapowiedzią podwyżek cen. a więc dalszym pogorsze 
niem warunkow życia. Wprost świadczą o tym odpowiedzi na następne pytanie 
7 tej serii „Czym według Pana(i) jest drugi etap reformy?" Z dziesięciu 
stwierdzeń podsumowujących IJ etap reformy najwięcej wskazań miały w kolej 
ności następujące: 

— próbą zapanowania przez władze nad sytuacją gospodarczą — 63.1 proc. 

— próba przekonania społeczeństwa i Zachodu o dobrej woli władz — 5. 
proc. | 
— programem, który ma wiele mankamentów. ale który przybliża wyjsć 
, kryzysu i duje szanse lepszego jutra — 47,8 proc.. 

— małym krokiem na dobrze obranej drodze — 44,2 proc.. 

— najlepszym programem, na jaki stać władze — 36.4 proc.. 

__ chw'tem propagandowym. pustym sloganem. za którym nic nie sta 
—- 32.9 proc. 
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— najlepszym. mozhwym na dzis programem działań — 22.5 proc.. Ń 
— realnym 1 trafnym programem trwałego wyprowadzenia kraju z kryzysu 


— 17.2 proc.. 
— dobrodziejstwem. lekiem na wszystkie nasze kłopotv. a przynajmniej na te 


ndjpoważmiejsze — 9.7 proc.. 

Jak się okazało, konfiguracje wybieranych odpowiedzi nie byłv znaczące. 
W każdym razie nie układały się one w możliwe alternatywy. niektorzy wybierali, 
nawet stwierdzenia wzajerńnie przeciwstawne. Pewnie znacznie łatwiej byłoby 
respondentom odpowiadać przez zaprzeczenie lub wyliczać, czym drugi etap nie 
Jest. Można tak sadzić po odwróceniu określeń pozytywnych na negatywne. Jesli 
tlko 10—24 proc. zuadzało się, że jest prawdą. iż drugi etup jest panaceum na 
kłopoty. realnv i tratnv. najlepszy na dzis. to na odwrotne opinie przystałoby 
znacznie więcej (77—Y0 proc.). Co jeszcze raz potwierdza. że w społecznym 
odbiorze programu drugi etap reformy jest niewypałem. zamierzeniem nietraf- 
nym. nie dostosowanym do potrzeb. 

Prawie I 3 ankietowanych nie potrafiła ocenić. czy drugi etap reformy już się 
zaczął czy nie. Ci zaś, którzy sądzi, iż został już rozpoczęty. mieli na myśli na 
ogół podwyżkę cen. Poza cenami (34 proc. ogółu respondentów) za posunięcie 
drugiego etapu reformy uważano reorganizację centrum (9.4 proc. wypowiedzi). 
wydanie odpowiednich przepisów regulujących działalność sektora prywatnego 
(4.3 proc.), kampanię propagandową na ten temat (3.7 proc.). ograniczenie 
dotacji (2 proc.). | | 

„Czym skończy się drugi etap retormy?”' Odpowiedzi i na to pytanie 
potwierdziły już omówione oceny emocjonalne I przewidywane skutki reformo- 
wania gospodarki: 

— będzie tak jak obecnie (czyli złe) lub gorzej: reforma nie uda się. skończy się 
niepowodzeniem — 35,6 proc.. 

— przypuszczenia I obawy. że nie przyniesie niczego dobrego, że skończy się 
fiaskiem itp. — 5.7 proc. 

— powiedzie się. będzie lepiej mz jest — 8,7 proc., 

— przypuszczenia z nadzieją lub oczekiwania, że skończy się dobrze — 9.3 
proc.. 

— w jednych dziedzinach nastąpi poprawa, w innych pogorszenie— 3,2 proc. 
— wypowiedzi typu „nie wiem . dystansujące się od tematu lub trudne do 
sklasyfikowania — 34.6 proc. 

Jesli podzielić respondentów na sympatyków 1 nisiawiońich nieprzychylnie 
do retormy. to — sądząc po przewidywaniach rezultatów drugiego etapu 
— dntagogistów było dwukrotnie więcej niż sympatyków (41.3 do 18 proc.). przy * 
Czym sądy przeciwne reformie formułowano znacznie bardziej zdecydowanie, 
bardziej niż wyrazy sympatii. Przychylność reformie była ostrożna. mniej 
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zdecydowana. raczej wątpliwa. Bez ryzyka większego błędu można ponad 
doliczyć odpowiedzi typu ..nie wiem . ..nie wiadomo” do negatywnie OCeniuj- 
cych progrum (dystans. lekceważenie. obojętność jest w kontekscie nasilonego 
zapotrzebowania na zmiany wyrazem negatywnego nastawieniaj I WOWCZA 
przewaga ocen nieprzychylnych znacznie sę powiększy. bedzie przytłaczająca 


Szanse reformy 5 


Gdvbv skuteczność polityki gospodarczej zalezała wlko od wyborow ekono- 
micznych. nie byłoby problemu. ale jak dokonać retormv gospodarczej be/ 
uwzględnienia uwarunkowań psychospołecznych” Na co liczył rzad. uparcie 
reulizujac reformę. ktorej rezultaty dla spałeczeństwa były co najmniej watpie” 
Rząd jakby liczył na poparcie działań. co do których większość społeczenstwa 
miała przekonanie. Ze nic z tego nie wyjdzie. 

Cała kampania propazandówo-wvjasniająca wokoł załozżen drugiego etapu 
reformy i samego referendum nie uspokońa nastrojów. trafiła w próżnię. Ne 
wzrosło zautanie do reformatorskich działań władz. nie przybyło nadzet nu 
przyszłość. wiary w powodzenie reformy czy w ozóle optymizmu. Przeciwik. 
narastały watpliwości co do szans wyjsela Z kryzysu. powodzenia reform 
gospodarczej. utrzymywały się tendencje spadkowe w nastrojach społecznych 
Utrwalił się powszechny od kilku miesięcy pogląd. że trudności gospodarcze 
naszego państwa są wielkie. Ża trwałe uznawało je w hstopadzie 1987 r. H.: 
proc. respondentów. w lutym zaś większość. bo 60 proc. Zmałało zaulanie do 
dotychczasowej polityki władz — 48.3 proc. pod koniec 1YS5 r. wobec 26.4 pro 
na początku 1988 r. — zbyt wolno. jak na oczekiwania, wychodzimy z kryzysu 
Zwiększyło się zas w tym sumym stopniu. tzn. 2 23.9 do 49.3 proc. grone 
pesYMISŁÓW co do szans pokonania kryzysu gospodarczego. 

Społeczeństwo czuło się rozczarowane nikłymi efektami dotychczdsowii 
wdrażeń reformatorskich. W odczuciach ludzi powstały zahamowania. stud 
sceptycyzm i niewlara, czy uda sę przeprowadzić planowane zamiary. W kome 
kwencj malał odsetki przewidujacych powodzenie reformy gospodarczej. WK! 
powodzenie wierzuło zaledwie parę procent ankietowanych. rosła zas liczba 
sceptyków I pesy mistów. 


Zwolennicy i przeciwnicy reformy 


We wszystkich badaniach opini społecznej przekonanie o potrzebie znin 
wyraZune było pow szechnie. Przeciwników reform znalazłoby się niewielu. Zu 
reformą W przekonaniu ankietowanych są zarówno społeczeństwo, tzn. wszy! 
dążący do poprawy warunków zycia. oczekujący zmian na lepsze. wyjsu 
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Z kryzysu. jak i szeroko rozumiane władze. które przecież za jej wprowadzenie 
odpowiadają i zresztą same reformę „„wymyśliły” 1 są z obowiązku zainteresowa- 
ne rozwojem kraju. Władza ..nie ma alternatywy”, „to jej jedvna szansa — tak 
uważa co dziesiąty Polak. Większość (76 proc. ludzi pracy) była przekonana, że 
kierownictwo państwa ma intencje proreformatorskie. Jeśli wątpi się w owe 
intencje (9 proc.). to pod wpływem małej skuteczności dotychczasowych 
przedsięwzięć. O antvretormatorskie nastawienie podejrzewało władze tylko 
3 proc. badanych. 

Ponad połowa respondentów CBOS bvła przekonana. że istnieją przeciwnicy 
reformy i zalicza do nich przede wszystkim przeciwników władzy. tzn. ugrupo- 
wania nazywane „„wrogami ustroju, socjalizmu ”, opozycję polityczną. działaczy 
byłej „Solidarności . przeciwników Polski. przeciwników rządu. podziemie. 
Rozumowanie jest proste: skoro reformę wprow adzają władze. to chętnych do 
zakłócania działań reformatorskich należy szukać wśród przeciwników tej 
polityki. tzn. tych. którzy starają się przeszkadzać. wywołać strajki, zakłócać 
porządek. siać niepokój. poróżnić ludzi. 

Co dzięsiatv pracujący w sektorze państwowym dostrzegał przeciwników 
reformy wewnątrz struktur władzy. przypisując im lęk przed utratą stanowiska. 
przywiłejów. korzyści płacowych. Motywacje oponentów wynikają. zdaniem lak 
myślących. z egoistycznych przesłanek. partykularnych interesów. Na szczeblu 
przedsiębiorstwa. według 40 proc. badanych. nie ma zagrożenia dla reformy. 
Pozostali wskazują na niebezpieczeństwo ze strony źle pracujących. mało 
wydajnych. niezdyscyplinowanych oraz administracji. 

- Kryzys najdotkliwiej odczuwają ludzie pracy. czyli ci. co ponoszą największe 
koszty trwania aktualnego stanu. Korzyści z sytuacji kryzysowej mogą mieć 
— tak się myśli — tylko spekułanci. kombinatorzy (31 proc.). waluciarze oraz 
prywatna inicjatywa (26 proc.). tzn. bogacący się w sposób nieuzasadniony (36 


proc.). Im zarzuca Się antyrecformatorskie intencje. 


Referendum 


Rosnące ceny. inflacja. nierównowaga rynkowa. wadliwe zarządzanie. zaleg- 
. łościw budownictwie mieszkaniowym. niska dyscyplina pracy. system płac słabo 
powiązany z wydajnością pracy — to problemy od lat nie rozwiązane. o których 
mówi się bez przerwy i głośno. Referendum nie przedstawiło alternatywy dla 
dotychczasowej praktyki rozwiązywania tych problemów. praktyki coraz kryty- 
czniej ocenianej. Pytano jedynie o przyzwolenie na szybsze tempo. a w rzeczywis- 
'tości o zgodę na podwyżki cen, jakie zapowiadały opublikowane na kilka dni 
przed referendum propozycje cenowo-dochodowe. | 
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Dla społeczeństwa reterendum było wydarzeniem ze swiata oficjalnej polityki. 
organizowała je władza. To władza zwróciła się do obywateli z dwoma pytaniami 
licząc na odpowiedzi. Ktore. jak twierdził rzecznik rządu. .,zadecydują o tempie 
i kierunkach przemian”. Udział obywateli w referendum miał być „rodzajem 
plebiscytu: za demokracją czy przeciw demokratycznemu postępowi. Rzecznik 
mówił, że „kto nie weźmie udziału w reterendum. ten w sposob oczywisty opowie 
się przeciwko demokratyzowaniu stosunków POMĘEYCJE (.,Rzeczpospolita . 
14 X 1987 r.). 

Można przywołać i inne Sossc o celach, dla których organizowano tak 
wielkie przedsięwzięcie. Otóż jesli w ten sposób formułowano cele polityczne. 
wowczas nieporozumienia między stawiającymi pytania a udzielającymi odpo- 
wiedzi były nieuchronne. Społeczeństwo zupełnie inaczej widziało ten pomyśl. 
Na dwa twgodnie przed reterendum reprezentacja dorosłej ludności Polski 
(N=l1498) na otwarte pytanie o cel zoryanizowania referendum odpowiadała. 
ŁE: 

|) referendum jest fikcją — 37.5 proc. — chwytem propagandowym, mydle: 
niem oczu. propagandą dla Zachodu; zorganizowane. żeby się coś działo. żeb! 
odwrócić uwagę społeczeństwa od kryzysu: jest to zrzucenie odpowiedzialnosc 
za fiasko reform na społeczeństwo; dla uspokojenia opinii publicznej; wszystko 
już zostało postanowione, referendum jest fikcją. żeby można było powiedzie. 
- że to społeczeństwo zadecydowało; 

2) sposobem dowiedzenia się, co ludzie myślą — 28 proc. — aby zbadać opinie 
publiczną: aby dowiedzieć się, jakimi drogami zmierza do poprawy: władza che 
się dowiedzieć, czy ludzie chcą zmian, czy nie; władza chce się przekonać. czy m 
poparcie społeczne; 

3) sposobem uzyskania akceptacji społeczeństwa — 6 proc. — dla zamierzo: 
nych podwyżek cen; żeby rząd mógł realizować opinię większości społeczeństwa. 

4) zostało zorganizowane w celu poprawienia trudnej sytuacji — 7.5 prot. 
— żeby było lepiej: żeby wyjść z kryzysu: aby stworzyć warunki do gospodarowa: 
nia nowymi metodami: doprowadzić do przemian: 

5) wypowiedzi negujące sens referendum — 4 proc.: 

6) wypowiedzi nie sklasyfikowane. nieinterpretowalne. wieloznaczne 018: 

„trudno powiedzieć  — 17 proc.: 

(Referendum '87 — poza głównym nurtem wydarzeń. CBOS, styczeń 88) 

Jak widać z układu odpowiedzi, wielu odniosło się do referendum z podejrzi: 
wością, jak do oferty niezbyt uczciwej w zamiarach, zabiegu potrzebnego władzy 
do zrealizowania celów i planów, jakie rząd sobie stawia. O sposobie odczytania 
referendum przez społeczeństwo sporo mówią również motywy uczestniczenia 
lub nieuczestniczenia w głosowaniu podawane w sondażu tuż przed referendum 
Polem zresztą potwierdzone po głosowaniu. Ankietowani mieli zamiar wziąć 
udział w referendum wcale nie z przeświadczenia, że zadecydują 0 ważnych 
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sprawach państwa (8 proc.), lecz z nawyku i powinności obywatelskiej (53.5 
proc.) lub będą głosować w obawie przed wvobrażonymi konsekwencjami 
(16 proc.). Natomiast decyzje o niewzięciu udziału wypływały głównie z nieufno- 
ści do obietnic władzy: ludzie pamiętają wczesniejsze doświadczenia (64 proc.) 
i nie są przekonani o słuszności zaproponowanych rozwiązań reformatorskich 
(35.5 proc.). . | 

Stosunek do reterendum był podobny jak do wszelkich głosowań wyborczych, 
wynikał z motywów zachowań politycznych Polaków, ich sposobu widzenia 
roceniania polityki. Udział w wyborach nie jest traktowany przez większość jako 
uczestnictwo w życiu politycznym, jest to raczej sprawa podporządkowania się 
zbiorowym normom. nawykom. akt czysto rytualny; tylko sposób 
zachowania się wobec władzy, odpowiedź na jej ocze- 
kiwania. miara przyzwolenia dla niej lub obaw przed ewentualnymi konsek- 
wencjami dla siebie. Podobnie jak i przy wyborach, obywatel podejmuje decyzję 
świadomie polityczną. gdy postanawia nie głosować. Musi mieć ku temu bardzo 
waźne powody, albo osobiste. życiowe, albo chce w ten sposób zaprotestować. 
dać wyraz dezaprobaty wobec władz. Niebranie udziału w referendum było 
w swoich motywach równoznaczne z odpowiedzą NIE, a szerzej z votum 
nieufności, protestem wobec polityki władz. 

Pierwsze pytanie referendum było czymś w rodzaju propozycji pewnej. 
transakcji, od głosującego wymagano opowiedzenia się „za lub „przeciw: 
w zamian za zgodę na ..trudny dwu-, trzyletni okres szybkich zmian” obiecywa- 
no „wyraźną poprawę warunków życia . Dodane do pytania objaśnienia miały 
ułatwić ocenę zysku z sugerowanej transakcji, jej intratność („Program uzdro- 
wienia gospodarki ma na celu... "). Większość ankietowanych przez CBOS dość 
Jednoznacznie definiowała koszty proponowanej transakcji: dla 61 proc. bada- 
nych oznaczało to pogorszenie warunków życia, 34 proc. kojarzyło ją z podwy- 
zkami cen; 10 proc. z zamrożeniem płac; 9 proc. z koniecznością oszczędnego 
Życia. | 
Trudniej przychodziło ręspondentom opisanie, co oznacza „wyraźna popra- 
wa”. Zapowiadany termin 2—3 lat wydawał się mało realny dla zmian 
w warunkach życia. Diagnoza rzeczywistości i wizja przyszłości w opinii 
społecznej w połowie listopada 1987 r. były przygnębiające. Oceny sytuacji 
gospodarczej kraju, położenia materialnego ludności i warunków życia stresz- 
czały się w prostej formule: jest żle, gorzej niż było i idzie ku jeszcze gorszemu. 

Sytuację gospodarczą kraju oceniało jako: złą — 68,5 proc. ankietowanych, 
ani dobrą, ani złą — 24 proc.. dobrą — 6 proc. 

Zdaniem 75 proc. trudności naszego kraju są wielkie (23 proc. — średnie). 
Wzrost dochodów nie pókrywał podwyżek cen w przekońaniu 94 proc. Co trzeci 
(36 proc.) uważał, że ma gorszą sytuację materialną niż inni, 41 PrOE — A 
S4Mm4, a co piąty czuł się lepiej sytuowany od innych. 
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M porównamu z przeszłością. ze stanem sprzed IŻ miesięcy. suuacje 


gospodarczą oceniano jako: lepszą — 22 proc.. beż zmian — 35 proc. gora 
— 40 proc. Svtuację fHnansową własnego gospodarstwa domowego Jako: lepszą 
— 18 proc.. bez zmmaun — 34 proc.. gorszą — 47 proc. 


Poziom życia ludnosci zdaniem ankietowanych: malał w opinii 59 proc. nie 
zmieniał się — 28 proc.. wzrastał — 12.5 proc. Z dochodów można kupic mniej 
niż rok temu zdaniem 83 proc. Kłopoty z codziennymi zakupami: wzrastają — 5 
proc.. sa takie jak były — 36 proc.. maleją — 7 proc. 

W to. że rok 1988 będzie w porownaniu Z 1987: lepszy — wierzyło 17 proc.. taki 
sam — 20 proc.. gorszy — 47.5 proc. Sytuacja gospodarcza kraju: poprawi sę 


23 proc.. pozostanie bez zmian — 19 proc.. pogorszy się — 45 proc. 
Materralne warunki życia ludności: poprawią się — Ś.5 proc.. pozostaną takie 
samce — 14 proc.. pogorszą się — 74 proc. 


W tak ocenianej sytuacji większość nie wierzyła w szanse uporania sę 
w podanym czasie z trudnościami w stopniu odczuwalnym dla społeczeństwa. 
Najwięcej optymistów miały takie sfery życia. jak: zaopatrzenie rynku (44 proc.) 
indywidualna przedsiębiorczość (43 proc.). usługi (37 proc.), wydajność pracy 
(36 proc.). Pesynysci przeważah w przewidywaniach na temat warunków Życiu 
rodzin (zdaniem 60) proc. pogorszą się: 24 proc. — nie zmienią się): wartosci 
złotówki (50 proc. — straci na wartości): budownictwa mieszkaniowego. 
ochrony Środowiska. zaopatrzenia w leki, wyposażenia szkół. Ludzie skłonm 
byli uwierzyć co najwyżej w jednostkową zapobiegliwość. stąd I w poprawe 
rynku. usług. zwiększoną wydajność pracy. sprawniejsze działanie instytucji. Ak 
nie przewidywał. by realna była obietnica z pierwszego pytania — popriw 
w ciągu 2—3 lat warunków materialnych przy coraz słabszej złotówce. nikłych 
perspektywach na samodzielne mieszkanie. nie doinwestowanej oświacie. służbie 
zdrowia. bruku środków na ochronę srodewiska. 

Nastroje społeczne w listopadzie 1987 r. najlepiej oddają takie określenia. jak: 
apatia. rezygnacja. niewiara w poprawę. niepewność jutra (89 proc. reprezentacji 
dorosłych mieszkańców Polski wybierało jedno z tych określeń dla charaktery 
zowania nastrojów). Tuż przed referendum 53 proc. badanych oceniając nastroje 
w miejscu pracy i zamieszkania dostrzegało lęk, obawy o przyszłość i niepewnox 
jutra: co czwarty zauważał ogólne niezadowolenie. brak wiary w jakąkolwiek 
poprawę: I! proc. — apatię. rezygnację. pogodzenie się z losem. Prawie połowu 
(44.5 proc.) spodziewała się w przyszłym. tzn. 198$ roku. nasilenia napięt 
i sprzeczności społecznych. 61 proc. zaś uznało. że są powody do wybuchu 
otwartego konfliktu (18 proc. nie dostrzegało takiego niebezpieczeństwa). 

Respondenci CBOS. oceniając nastroje i przewidywania ludzi z ich otoczeni. 
bvli zdania. że najwyżej I 3 społeczeństwa skłonna była uwierzyć w obietnice 
rządu na poprawę w arunkow życia I uzdrowienia gospodarki w wyniku działam 
reformatorskich. Że reforma gospodarcza skończy się powodzeniem. przeko” 
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nanych bez watpliwości było jedynie 7 proc. respondentów. Pozostali przewidy- 
wali wynik relormy ze sceptycyzmem jako niepewny (64 proc.) lub wprost 
zakładali jej asko (17 proc.). 
O jednoznacznie negatywnym stosunku większości społeczeństwa do zmian 
w gospodarce przekonanych było 66 proc. ankietowanych. Oceniahi. że ludzie 
zareagują lękiem z powodu warunków życia Ii podejmowania coraz cięższej pracy 
za te same pieniądze. gniewnie odniosą się do widocznej rozbieżności między 
zapowiedziami programu a jego realizacją. Wskazywali na różne inne możliwoś- 
ci negatywnych reakcji emocjonalnych. Tylko II proc. respondentów postrzega- 
ło społeczeństwo jako pozodzone Z sytuacją. pozytywnie nastawione do retorm. 
tzn. ufne w poprawę. przeświadczone o konieczności ! pożyteczności zmian. 
spolegliwe wobec zamierzeń rządowych. przekonane, że drugi etap okaże się 
w sumie korzystny. Zatem przewidywania zdecydowanej większości co do 
skutków retormatorskich poczynań w gospodarce były pesymistyczne: 34 
zakładało w najbliższym roku pogorszenie warunków materialnych życia 
ludności. d. tylko 5.5 próc. poprawę (13.5 proc. uważało. że będzie mniej więcej 
tak samo. 6 proc. nie wyraziło swego zdania). Zapowiedź radykalnego przyspie- 
szenia reformy gospodarczej w połączeniu z opublikowaniem założeń operacji 
cenowo-dochodowej spowodowała odwrotny niż zakładano skutek: nastąpiło 
załamanie nastrojów społecznych. Chociaż już z wcześniejszych badań wynikało. 
że w ocenach sytuacji gospodarczej i politycznej oraz warunków życia mamy do 
czynienia z systematycznym spadkiem wskażników na skal ..spokój — napię- 
cie”. „optymizm — pesymizm 
Na pytanie ..Czy dotychczasowa polityka rządu stwarza szansę wyjścia 
z kryzysu?” liczba tych. którzy wyrażali optymizm. zmalała w ciągu kilku 
miesięcy o 12 proc. (2:52 proc. do 40 proc.). pesymistów zaś wzrosła o 16 proc. 
(z 24 do 40) proc.). 
Krótko mówiąc. program reform. którego przyspieszenie zamierzano uczynić 
iematem ogólnonarodowego referendum. nie został dostrzeżony jako realna 
szansa poprawy. Do zapowiedzi zmian objętych drugim etapem reformy 
gospodarczej odnoszono się raczej z rezygnacją I rezerwą niż Z nadzieją czy chęcią 
uczestniczenia w tych przemianach. 
Drugie pytanie wymagało od głosujących opowiedzenia się ..za” lub 
„przeciw zapowiedziom poprawiania obecnego stanu ..polskiego modelu 
demokratyzacji życia politycznego”. W dodanym do pytania objaśnieniu 
wskazywano na obszar. którego ten proces dotyczy, ! czynności prowadzące do 
instytucjonalnego rozwoju form obecnej demokracji (poprzez ..pogłębianie". 
„wcielanie”. ..poszerzanie ”. ..umacnianie". ..wzbogacanie ) oraz podano w 
punktach drogę do wyznaczonego celu. omawiając potrzebę demokratyzacji 
stosunków między organami przedstawicielskimi. organizacjami ł stowarzysze- 
niami społecznymi a instytucjami administracji państwowej | 
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Jak się okazało w sondazu zrealizowanym po ogłoszeniu pytań. sformułowa: 
nie ..polski model demokratyzacji życia politycznego nie zostało odebrane am 
w sposob odpowradajacy Intencjom władzy. ami nawet inaczej: 42 proc. 
ankietowanych po prostu nie zrozumiało sensu tego-okreslenia: 11.3 proc. nie 
podjęło tematu. ponieważ watpili w prawdziwość intencji władz 1 możliwox 
wprowadzenia propozycji w życie: 37 proc. próbowało podac swoją definicję 
zamiarów władz. okreslić konieczne ku temu warunki lub ogólnie ocenić lę 
propozycję. Analiza wypowiedzi osób z tej ostatniej grupy pokazała brak 
jakiegokolwiek związku czy odniesień do oficjalnej oferty poddanej pod 
głosowanie w drugim pytaniu. Ludzie odwoływali się do własnych wyobrażeń 
o demokracji. We własciwym im języku. słowami odmiennym niż urzędowe. 
podnosili potrzebę zmian. jakie kojarzą z demokracją. traktowaną jako pożąda: 
ne dobro. Odnosih demokrację da sposobu rządzenia, sprawowania władz. 
praw obywatelskich oraz całosci ładu stosunków społecznych. Mówili o demo- 
kracji Jako wartosci samej w sobie. a nie o demokratyzacji: o efektach zmian. 
a nie o drodze do mich: widzą problem w wymiarze indywidualnym, od strom 
praw 1 interesów jednostki, nie interesują ich stosunki między instytucjami, chci 
poprawy nie w obrębie instytucji. nie w sferze polityki, ale oczekują otwarci 
w stronę obywatela. partnerskiego traktowania przez organizacje i instytucje. 

Różnica między propozycja demokratyzacji w drugim pytaniu a sensem 
społecznych oczekiwań związanych z demokracją świadczy o zupełnym braku 
komunikacji między treścią propozycji ze strony władz (oferta demokratyzacj 
życia politycznego) a sensem przypisywanym demokracji przez społeczenstwo 
(potocznym wyobrażeniem o demokracji). 

Z wcześniejszych sondaży przed referendum (kwiecień 1987 r.) wiadomo było. 
że Polacy, oceniając demokratyczność życia politycznego kraju, podawali ne 
oceny jej stanu faktycznego. czy schemat własnego opisu. lecz orzekali, jak jest 
w Polsce z demokracją — dobrze czy źle — na podstawie ich własnych 
w vobrażen o demokracji. Porównania wykraczały poza sferę życia politycznego. 


* 


Opisane rozbieżności interpretacyjne przy obu pytaniach referendum or: 
fakt. że 28 proc. respondentów nie znało w ogóle tych pytań (spośród tych. 
którzy znali. tylko część rozumiała je w pełni) — dają wyobrażenie o nieporozu: 
mieniach i pozwalają ocenić. co warte są odpowiedzi głosujących. Ponadto aż-. 
proc. ankietowanych. którzy mieli zamiar wziąć udział w referendum i odpowie: 
dzieć TAK na pierwsze pytanie. wyraziło pogląd. że polityka władz nie stwarai 
Szans wychodzenia z kryzysu. Czymże zatem była ich odpowiedź TAK m 
pierwsze DSlU nie. CZy nie głosowali wbrew swoim poglądom i własnym ocenom 
A tuacj” A moze liczyli. że i tak większość społeczeństwa uczyni to za nich: 
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Czy zasadne było zatem podkreslanie w oficjalnej ocenie świadomego udziału 
! wyboru dokonanego przez obywateh” Dodajmy, wyboru wyłącznie pomiędzy 
aprobatą a negacją proponowanego rozwiązania, O ironio. dokładnie tak mysli 
większość Polaków o swoim udziale w polityce — uważają. że moge głosować za 


lub protestować. nic więcej. ; 

Przy okazji: inna miara ogólnonarodowego nieporozumienia. do jakiego 
doszło przy reterendum. był także fakt pomyłek'w głosowaniu. W specjalnie z ta 
myslą zorganizowanym sondażu w marcu 1988 r. znacząca dla rozstrzygalności 
reterendum liczba respondentów potwierdziła, że oddała głosy niezgodnie ze 
swoimi intencjami. Na pierwsze pytanie odpowiadało w ten sposob 9.7 proc.. 
d na drugie 10,9 proc. Nie miałoby to jednak rozstrzygającego Znaczenia. 
bowiem pomyłki głosujących rozkładały się mniej więcej symetrycznie na grupę 
zamierzających odpowiedzieć TAK, jak i na chcących odpowiedzieć NIE. 

Podsumujmy nieporozumienia. Było ich kilka w rożnych sterach MAE 
społecznego. politycznego i gospodarczego. 

I. W ocenie rangi wydarzenia. Referendum miało być kulminacyjnym 
punktem zmian w życiu kraju, początkiem gruntownego przeorientowania 
gospodarki, kluczowym momentem zmieniającym dotychczasowy rozwój sytua- 
cji. etapem jakościowo różnym od wszystkiego, co dotychczas robiono pod. 
hasłem reformy. A w odbiorze społecznym nie było żadnych oznak jakościowych 
zmian sytuacji; żaden przełom. żadne trzęsienie ziemi, zaden radykalny zwrot. 
lecz normalne zwyczajowe działanie władz. 

Projekt drugiego elapu ani jego dowartościowanie poprzez reterendum nie 
stały się stymulatorem nowej sytuacji. 

-. Obiecywano coś za coś: lepsze jutro za trudny okres zmian. Aleeksponowa- 
no głównie zyski. przemilczano zaś koszty. Społeczeństwo widziało transakcję 
dokładnie odwrotnie, dla ludzi koszty były jasne. dotkliwie wyobrażalne 
i nieuniknione. Zyski zaś enigmatyczne, odległe w czasie i problematyczne. 
W odczuciu obywateli koszty trzeba będzie płacić dłużej niż obiecywano, tzn. 
dłużej niż 2—3 lata. A poza tym nie ma przecież pewności, że w zreformowanej 
gospodarce. funkcjonującej już na zdrowych zasadach. będzie się żyło lepiej. 
poprawią się warunki. W potocznym rozumieniu zależność pomiędzy stanem 
gospodarki a warunkami życia obywateli nie jest tak oczywista i bezpośrednia. 
jak formułowano to w pytaniu. Oferta gorszego jutra za lepsze pojutrze była dla 
ludzi fałszywą. Gorsze jutro i tak miało nastąpić. przewidywano je niezależnie od 
rezultatu referendum i wielkości poparcia dla drugiego etapu retormy. Nie 
oczekiwano poprawy sytuacji w najbliższym czasie. 

3 Przy pytaniu drugim zupełnie nie było porozumienia. Proponowanie 
demokratyzacji stosunków połitycznych. tzn. relacji pomiędzy instytucjami 
I organizacjami działającymi w ramach określonych przepisów, jak objaśniano, 
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nie trafia w żadne oczekiwania anr wyobrażenia. Tak sformułowany temat bsl 
dla wiekszości naszego społeczeństwa zupelnie obojetnv. Demokracja w społecz: 
nym rozumieniu odnosi się do stosunków między władza i obywatelem. stosunki 
zas pomiędzy mstytucjum i organizacjami politycznymi niezbyt ludzi interesula 
Przy tvm pytaniu mieli skojarzenia właśne. odpowiednie do swoich wivobrażen 
o demokracji w ozole. 

„.Od sumego początku wystepowała wyrazna rozbieżność miedzy motiwa: 
mi przypisywanymi uczestniczacym oraz nie uczestniczacym w reterendum prze 
wszystkie Zalnieresowane podmioty polityczne a motywami tech samuh 
zachowan przypisywanumi im przez przeciętnych ludzi”(0). Polemizowałem 
publicznie z takimi uproszczonym interpretacjami. bezpodstawnym dzieleniem 
na reformatorów rkonserwatystow(2). Jednoznacznie interpretować można bo 
tylko nieuczestmiczenie w referendum. ale była to interpretacja dokładne 
przeciwna do zawartej W oficjalnych oświadczeniach. Dła organizatorów referen- 
dum, w ocenie oficjalnej, zachowaniem znaczącym i świadomym było uczestnictwo 
w referendum. natomiast w ocenie społecznej — nieuczestniczenie. ..Nic blo 
żadnych jednolitych. dających się odczytać motywów odpowiadania TAK lh 
NIE na pytania referendum. Klarownie przedstawia się tylko obraz motywów 
ludzi od poczatku nie majacych zamiaru uczestniczyć w referendum. Prawi 
jednoznacznie można ich określić jako ludzi mających krytyczny stosunek de 
władzy. do zaproponowanych zmian w gospodarce i negatywnie oceniając" 
„zanse powodzenia reform (3). s 


Rozbieżności wokoł referendum nie były etektem zaburzonego komunikowe 
nia pomiędzy kierownictwem państwowym a społeczeństwem. rozbieżności l 
były wcześniej i utrzymują się nadal. Nie chodzi o nieporozumienie. lecz o brak 
porozumienia. Nastąpiło zderzenie dwóch różnych obrazów rzeczywistości. Uw 
różnych sposobów myślenia. Nie tylko nie zostało zawarte porozumienie. ik 
w ogole nie miał miejsca proces porozumiewania się na temat referendum 
Rezultat głosowania nie był dziełem przypadku czy chwilowego want 
nastrojów. Wvnik głosowania uznać trzeba i tak za zaskakująco przychylm 
Fiasko było do przewidzenia. pisałem i mówiłem o tym na użytek wewnętrn: 
ina koniec publicznie(4). Właśnie z tvch powodów odmówiłem kierowani 
zespołem przygotowującym referendum. 

Dla pełnego obrazu wypada dodać. że dzięki referendum udale 
się: | | r 

1) zneutralizowac emocje wokół podwyżek cen. operacja cenowa przeszła he, 
protestów. spokojnie (przepowiadano eksplozję niezadowolenia, co — jak uch 
doświadczenie — zawsze w Polsce jest prawdopodobne przy podwyżkach. 

2) zujnieresować społeczeństwo problemami reformy. zbliżyć myślenie ludz 
do myslenie reformatorów. wywołać dyskusję wokół gospodarki (co pill: 
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dorosły obywatel nie przyjmuje areumentacji ckonomicznej w sprawach płac 
i cen. bo traktuje je w kategoriach politycznych): 
3) pozyskać zautanie społeczne (władze odwołały się do opini społecznel. 


otwarcie informowały o wynikach). 


Opracowania źródłowe: 


1. Przed referendum CBOS. lstepad IYS r 
- Przed reterendum (2). CBOS. Intppud TYS7 r 

* Relerendum S7 — poza głównym nurtem wydarzen. CBOS. styczen IYNS r. 
4. Prasa o reierendum. CBOS. Istopad TYS” r. 

5. Opinie pras po relerendum CBOS. grudzien PYŃ7 r 

6. Reterendum N7 — jak r dlaczego głosowano” CBOS. muy TYNS r. 

7. Biulewn CBOS. nr 1 SN. 


W opracowaniu korzystano z kilku budun. „Jak nunał rok 19877 zrealizowane w dniach 16—10 
Istopada (87 na ogólnopolskier próbie udziałówcj (1498 osób. „Aktualne problemy (X) — S—14 
lutego SA. ogolnopolski proba udziałowa (1497 osoby: „Jak nam sę żyje” — I—29 lutego SN. 
utolnopolska proba losowa dorosłej ludnosci (1395 osob): „Praca — stanowisko — płaca — lun 
SN. orolnopolska proba losowa zatrudnionych w gospodarce uspołecznionej: szeregowych pracow- 
ników (988 osob). nadreprezentacja kierow nikow (345 osob) I reprezentacja naczelników (prezyden: 
tow miast ema — 336 osob): „Sprawy Polski r Polaków (2) — 14 marca NN. ogolnopolski 


proba udziałowa (1499 osób). 


[ 
Przypisy 
(1) Referendum S7 — peza głownym nurtem wydarzeń. CBOS. styczeń IYSN r. 
(23. Na przykład na VI Penum KC PZPR -- I5 grudnia 19N7 r. 


"15 Relerendum S7... wyd. cyt. 
(9 Mop wypowiedz (wyrazajaca negatywna opinię o ider przeprowadzenia retercndum dlu 


dgencjh „Interpress opubbkowałk man. „Wieczor Wabrzeża . ZONSZ: „kurier Szczecinski. 
35 . | p : u * . . 
NNT „Gazeta Oszanska. 23NSZ: „Głos Wielkopolski. Z3ZNN”. 


HISTORIA I WSPÓŁCZESNOŚĆ 


Jak pisać historię PZPR? 


Dyskusja nad książką NORBERTA KOŁOMEJCZYKA 


Ksiażka Norberta Kołomejczyka o dziejach PZPR w latach 1948—1986 stala 
się przy naszym redakcyjnym stole tematem dyskusji. która wyszła daleko poda 
tęjedną pracę, podjęła wiele zagadnień historiozofii i historiografii całego okre 
Polski Ludowej. 

Udział wzięli: prof. HIERONIM KUBIAK z Uniwersytetu Jagiellońskiego 
który przewodniczył Komisji KC PZPR powołanej dla opracowania sprawozdi 
nia o przebiegu i przyczynach konfliktów społecznych w dziejach PRL, dr 
ZBYSŁAW RYKOWSKI i prof. ANDRZEJ WERBLAN z Uniwersytetu 
Slaskiego. Stronę autorsko-wydawniczą reprezentowali prof. NORBERT KO- 
ŁOMEJCZYK i red. WITOLD SKRABALAK. szef” ..Książki i Wied 
W imieniu redakcji dyskusję zorganizowali LUDWIK KRASUCKI i ADAM 
ŚWIATŁO, którzy przygotowali do druku. z konieczności skrócony. ipn 
u ielogodzinnej rozmowy. 


LUDWIK KRASLCKI: — Nasza roz- 
mowa jest zarazem formą podkreslenia 
rocznicy „.„KŃsiążkii Wiedzy” 
lijmy poświęcić miejsce wydanej przez 
partyjne wydaw nictwo ważnej książce na 
uazny temat. Nie krępując niczym uczes- 
tmków. chciałbym zaproponować dysku- 
„ję nie tylko o ksiązce prof. Kołomejczy- 
ka „samej w sobie”, lecz i o tej pracy jako 

odbiciu głębszych, bardziej skompliko- 
wanych problemów. 

Jak w warunkach wysokiej, w większo- 
cl uzasadnionej fuh krytycyzmu w opisie 
żąbę , jej dziejów. ue mac się w dialek- 

vce kontynuacji 1 zmiany” 
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Dalej: jak w optyce dzisiejszej. któr 
jest nieunikniona, uniknąć prezentyzmu. 
tzn. ocen. które odpowiadając obecnemu 
stanowi naszej wiedzy nie mogły b 
własnością uczestników wydarzeń sprzed 
dziesięciu. dwudziestu, trzydziestu, CZ! 
czterdziestu lat. 

Jak połączyć afirmację z krytyką: 

Można by użyć tutaj frazesu, że wszyśl 
kie te elementy wynikają z obiektywizmu 
naukowego, ale prawda polityki jest W 
ka. że autor książki poświęconej wasi, 
partii musi jednak założyć jakies relacje 


" między tymi elemen(amt. 


—* " 
A, r € 
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Pytanie następne: jak wyrwać się z krę- 
gu historii pisanej przez pryzmat zjaz- 
dów. posiedzeń plenarnych. ekip kierow- 
niczych na obszar analizy politologicznej. 
socjologicznej. procesów 1 sprzeczności 
występujących w realnym społeczeństwie 
1 w rędlnym układzie stosunków między- 
narodowych. 

W tym punkcie mieści się moja główna 
krytyka pod adresem tej książki. choć jest 
ona jakosciowo lepsza od nicktorych 
prac. opublikowanych na ten temat 
w ostatnich latach. Wspomnę Henryka 
Przybylskiego „Przełomy polityczne 
w Polsce Ludowej” i Henryka Rechowi- 
cza „O kształt powojennej Polski”, Obie 
z Wydawnictwa Związkowego 1 obie 
wręcz kuriozalne. W przypadku pierw- 
szej Eleonora Syzdek przedstawiła druz- 
gocącą opinię na łamach „Kultury 
Książka Rechowicza nie doczekała się 
jednak poważniejszej recenzji. Teksty te 
zdumiewają odpornością autorów i wy- 
dawnictwa na wszystko. co się dzieje 
w Polsce w ostatnich latach. $4 to kom- 
pilacje starych ocen i fragmentarycznych 
informacji. 


HIERONIM KLBIAK: — Ciesze się każ- 
dą książką. Zle jest wtedy. gdy książki 


— różne Książki — nie powstają. Czy 


książka będzie żyła, co na jej podstawie 
da się powiedzieć. nie zawsze można 
orzec w momencie jej ukazania się. Boję 
sę tych. którzy decydują o niewydawaniu 
książek. A Jakże tych. którzy podejmują 
decyzje o celnej kontroli książek na grani- 
cach państwa. Książki boi się tylko ten. 
kto nie jest pewny swoich racji. 

A teraz o tej konkretnej książce. Otóż 
dla mnie jako dla niehistoryka podstawo- 
we jest pytanie: czy to jest praca o dzie- 
jach Polskiej Zjednoczonej Partii Robot- 
niczej, czy historia PZPR” Dzieje to pew- 


Jak pisać historię PZPR? 


> 

nien typ kroniki zdarzen. hierzadko kro- 
niki dworskiej. Historia to zawsze interp- 
retacja tych zdarzeń wyprowadzona z do- 
konanego przez autoru wyboru wartosci. 

Odniosę się do nazwanego na wstępie 
dylematu, że historyk. który jest w Środ- 
ku pewnej racji idcowej. jest równoczes- 
nie związany poczuciem lojalności wobec 
niej tr obowiązkiem obiektywnego bada- 
nia zjawisk. Otóż dla mnie dylemat ten 


jest pozorny, ponieważ lojalność wobec 


racji oznacza bezwzględną krytykę wa- 
runków. w których ta racja jest realizo- 
wana. Odwołam się do pewnego przy- 
kładu: pierwsze porządne europejskie ba- 
dania nad poziomem religijności w społe- 
czeństwach przemysłowych zostały zor- 
ganizowane przez jezuitów francuskich. 
aby dowiedzieć się jak jest naprawdę 
I w tych warunkach działać skutecznie. 
Dla mnie wybór ideowy oznacza dodat. 
kowy obowiązek. aby dotrzeć do warun- 
ków, które utrudniały czy uniemożliwiały 


realizację uznawanego systemu wartości. 


Patrząc z tej perspektywy: czy na pod- 
stawie omawianej książki — jeśli są to nie 
tylko dzieje do X Zjazdu. do 1986 r., ale 
historia. czyli zrozumienie i zdolność pro- 
gnozowania na podstawie tego zrozumie- 
nia — można byłoby przewidzieć X Ple- 
num” Otóż twierdzę, że nic. 

„Odwołam się tu do poruszonej na 
wstępie kwestii prezentyzmu. Rzeczywiś- 
cie ludziom działającym w określonym 
czasie przeszłym nie wolno wkładać 
w usta poglądów, które nie zostały wów- 
czas wypowiedziane. Gdy pisze się his- 
torię. zarzut prezentyzmu może dotyczyć 
wyłącznie nieprawidłowego odczytania 
kontekstu, w którym działo się opisywa- 
ne. Natomiast nie może dotyczyć ocen. 
ponieważ nie piszemy zdarzeń tylko tak, 
jak wtedy jawiły się one poprzez dokume- 
nty. lecz szukamy zrozumienia ówczesnej 
sytuacji. Gdy więc mówimy o latach 
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1948—4V, 1YS6, 19701 1980. TYST. to jesli 
nie pokażemy wszystkich opcji rzeczy wis- 
cie astnicjucych w tum czasie. a tylko te. 
ktore w tym czasie były ujawnione. a po- 
tem przejmowane z dobrodziejstwem in- 
wentarza. w istocie unienjożhwimy sobie 
Zrozumienie pozniejszezo procesu histo- 
rycznego. Dotwczy to rowniez 190$ r. 

Jezch pozostaniemy w kręgu nieco tvl- 
ko rozszerzonej informacji. w kręzu wy- 
powiedzi bohaterow zdarzen. nie dótrze- 
my do mechanizmu wewnetrznego. Jesli 
np. będziemy mowie o wymianie ckip. 
a nie powiemy. Że w paru do dzisiaj. 
w istocie. nie ma wyraziście okreslonego 
mechanizmu takiej wymiany — jest to 
mozhwe jedynie przez rolację 1 to bęz- 
wzylędna. której wartosc polega na tym. 
Żę nawet najlepszy musi odejsc. ponieważ 
tego Wwymaya Zdrowie wszystkich — to 
wtedy nie zrozumiemy. co stało się takze 
w 1945—49. 1956. 19681 1970r. utd. Iczeli 
posługujemy się zdamami. że były skłon- 
ności sekciarskic. a Ja nie dowiaduję się 
/ ksiażki. w czym. w odniesieniu do Jakich 
problemow te skłonności się wyrazały. 
oraz kto był nosicielem tych racji r dlacze- 
go w danych warunkach wygrał. to nie 
otrzymuje Z tej ksiązki swiatła. ktore jest 
mi potrzebne do zrozumienia procesu 
historycznczo. 

Nie jest lo prelensja do autora. lecz do 
kultury politycznej. w ktorej uprawiamy 
relleksie o samych sobie. Ter kultury mie 
moee akceptowac. ponieważ wiele razy 
przychodziło ham zad nia zapłacie. Olo 
Kkonyrcs Zjednoczeniowy I jego 40-lecic. 
Konyres. Ktory Z jednej strony Jest czyms 
niczwskle pieknym. bo co może być pięk- 
niejsze od jednoser” Ale jeslr nie powiemy 
do końca. 17 odbywał se w warunkach 
edy mo byłe rzeczywistej jedności, kie 
dy jednost zadckretowano r zrealizowano 
Ń brutalny Spooob włsawy dla tamtego 


kresu. fo ZATDAZUIEMIY PLAM dc bistorycz- 
(' 7 . 
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na r nie możemy oddac sprawiedliwość 
ludziom z PPS. Ktorzy zato zapłaci (o 
wazniejsze, utrudniamy sobie dziskj źro- 
zumienie: po pierwsze — problemu jed: 
Nosci. po drugiea— sposobu dochodzenia 
do niej. po trzecie — nauczenia sie / lego. 
co se Włedy działo. czegoś. czego powło- 
ZAC nam mie wolno. 

Maqjac tuk wspaniała okazje. jak M 
rocznica. me uzupełmismy decvzi U 
Zjazdu uchWającego oskarzenneo rzek 
me odchylenie prawicowo-nacjonalnte 
czne w PPR rnie uniewaznilómy, oficjal 
na uchwała. fałszywych oskarzen wobe 
tradycji PPS-owskiej. wobec ludz z PPÓ 
Mówię o tym. abv pokazac. ze jak długo 
nie ma woh politycznej mówienii prawo! 
o sobie. tak długo nie powstanie ksiazki 
pokazująca tę prawdę w naszych wax 
mech szeregach. ponieważ jestesm Ogre 
niczeni właśnie brakiem tej woli. Wied 
trzeba by wyjsc z tego ruchu 1 prac o NIMI 
7 zćwnąrz. a takiej ceny niktz nas niechec 
zapłacie. 

Teraz o pewnych kwestiach. ktore u 
dla mnie niezwykle istotne. Otoz brake 
wało mi refleksji o procesie stanowienia 
państwa polskiego, w którym jyrtkte 
urywała wielką rolę. Dalej. retlekst 
o procesie przeobrażeń społeczensiwa. 
które partia organizowała do wielu dir 
łan. Brakuje też refleksji o stopniu żgoćć 
ności celów. załazonych i prokltmowe 
nych przez paruę. że stopniem reali/avi 
tych celów w danym czasie oraz komel 
wencji istnienia t nieistnienia takiej zgod: 
ności. Aby bsć bardziej konkretnym r 
przykład z jakiego powodu partii [e 
przejęciu władzy państwowej (Jak wade 
mo w każdej rewolucji chodzi o przejęce 
władzy państwowej) natychmiast zdece 
dowała się zdublowac państwo przez wie 
ny aparat, tworząc swoisty społem dw 
panstwowy. 

Jedncro państwa niniejącege legie 


4 drugiego jak gdyby ..superpanstwa 
w państwie” ze wszystkimi konsckwenc- 
jam takiego procesu. także w. postaci 
bardzo rozbudowanczyo aparatu. niejas- 
noset przepływu decyzji. skupienia odpo- 
wiedzialnosci wyłacznie na twch. ktorzy 
si we władzach państwowych I pominię- 
tia odpowiedzialności członków władz 
polihcznych lub rozliczenia tej odpowie- 
dzialnosa wiko w przypadkach wvrazis- 
cie kryminalnych. 

Dlaczego nie otrzymujemy też intor- 
macji o tym. jak zmieniała się klasa 
robotnicza i struktura społeczna. Ktora tu 
partia sobą organizowała. W istocie moż- 
na odnieść wrażenie. że para ma ciągle 
tę samą bazę. taką jak okreslł ją klasycz- 
ny stalinizm. bez względu na to. co się 
w istocie stało. Dlaczego nie mamy tu 
klasycznej refleksji o procesie przeradza- 
nia się „klasy w sobie” w „klasę dla 
Vebie”. że wszystkimi konsekwencjami 
tego procesu dla parln. Dlaczego nie 
mamy retleksji nad rzeczywistymi skut- 
Admi zmian ckhonomicznych dla świado- 
mości społecznej r układów współżycia 
społecznego. 

Jeżeli tego wszystkiego nie mamy. to 
powstaje pytanie: co to znaczy napisać 
historię partii z perspektywy marksistow- 
skiej metodologii poznania procesu dzie- 


Jowego” Można powiedzieć. Że oznacza 


to napnanie historn struktur. Ale wtedy 
trzeba by wejść w bardzo szczegołową 
analizę sporów i konflfktów. poprzedza- 
Jących przygotowywanie poszczególnych 
posiedzeń KC, w stanowiska demonstro- 
wane na tych plenach. sposób dochodze- 
nia do decyzji i przyczyny. dla których te 
decyzje nie mogły być zrealizowane. bo 
często budują one rzeczywistość z papie- 
ru. nie odnoszacć się do rzeczywistości. 
Jaka realnie istnieje. 

Jestem coraz bliższy tezy. Że nie można 
było napsać naukowej historii partii ta- 


Jak pisać historię PZPR? 


kich jak PZPR z racji sposobu. w jaki 
powstawały r w jaki. mówiąc brutalnie. 
były dyrygowane Z jednego osrodka dys- 
pozycyjnego. W Jakim zakresie były one 
rZECZYWIŚCIE SUWerENne w rozpoznaniu 
miejsca. w ktorym działaja r w ponosze- 
nu odpowiedzialności za to miejsce” 
Oczywiscie. w 1936 r. zrobić tego nie bvło 
mozna. podobnie jak w okresie Breżnie- 
wa. Ale można to robic teraz. Oczywiście 
wiem kiedy tow. Kołomejczyk zakończył 
pisanie Ii jak wyglada proces wydawania 
takiej książki. Ale czy nie jest to drumat 
nas. partyjnych intelektualistów. próbu- 


jacych pisać o sobie. polegajacy na zało- 


żonych nam okularach, Których nie moż- 
na zdjąć, bo jeszcze coś się nie stało. Życie 
toczy się Jak gdyby podwójnym nurtem 
— 7 jednej strony wiemy jak jest. a z dru- 
siej strony wiemy. Że tego nic można 
napisać. Otoż jeżeli ta bariera nie zostanie 
przełamana, to w istocie rzeczy będziemn 
w dalszym ciągu marksistami. ale nie na 
własny użytek. Nie po to. aby zrozumia- 
wszy Z tej najbardziej krytycznej perspch- 
tywy marksowskiej włtsną rZECZYWIStOŚĆ. 
umiec się do niej odnieść. Wiedv będzie- 
my więźniami takich konieczności. że 
Zawsze ekipa ostatnia dla danej ksiażki 


jest dla niej ckipą najlepszą. 


ZBYSŁAW RYKOWSKI — Wydaje 
mi się, że przed historią jest historiozotia. 
W gruncie rzeczy gdyby rozpatrywać tę 
ksiażkę w ramach przyjętej historiozofii. 
to należy ją uznać za rzetelną. w każdym 
razie bardziej nowoczesną niż inne, o któ. 
rych tow. Krasuckr wspominał Jaka 

o przykładach. w ramach tej historiozoti - 


LUDWIK KRASUCKI: — Nye u;,. 
mieniłem jeszcze książki prot. Władysła- 
wat Gory, bo na łamach „Nowych Dróg" 
opublkowalismy jej krytykę piora obę- 
cncego tu Adama Światy. 
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ZBYSŁAW  RYKOWSKI: — Otóż 
wszystkie te ksjążki biorą za podstawę 
pewną historiozołię. z którą zupełnie się 
nie zgadzam: oto jest partia i stanowi siłę 
sprawczą wszystkiego, tzn. wszystko od 
partii zaczyna się i właściwie wszystko na 
niej się kończy. Krowy dają mleko dlate- 
go, że partia o tym zdecydowała, piekarze 
pieką chleb dlatego. że partia o tym 
Zadecydowała i surówka leje się w hutach 
dlatego, że partia o tym zdecydowała. 


LUDWIK KRASLCKI: — W um 
ostatnim przypadku wiele jest na rzeczy... 


ZBYSŁAW RYKOWSKI: — Kwestia 
jest tylko taka, że raz partia myli się i jest 
mniej surówki, mniej mleka i mniej chle- 
ba, a potem naprawia swoje błędy i zno- 
wu jest więcej, albo za dużo surówki. a za 
mało chleba. W każdym razie siłą spraw- 
czą, środkiem wszystkiego, jest zawsze 
partia. To taki układ heliocentryczny, 
gdzie w środku jest partia, a właściwie. 
nie partia, łecz jej kierownictwo. To pro- 
wadzi do tego, że jak coś żle się dzieje, to 
winne jest, rzecz jąsna, kierownictwo. 
ŁUDWIK KRASUCKI: — Jak napisała 
Róża Luksemburg: „Jego wysokość Ko- 
mitet Centralny rządzącej partii robot- 
niczej ”. 


WITOLD SKRABALAK: — Albo Maja- 
kowski: „.Lenin to partia. partia to Le- 


nin . 


ZBYSŁAW RYKOWSKI: — Otóż to, 
choć to piękna poczja. 


Natomiast historiozofia. jaką bym wo- 
lał i biorę za podstawę swoich badań, jest 
taka, ŻĆ Żyje oto w tym kraju trzydzieści 
parę milionów ludzi. To społeczeństwo 
jest żywym organizmem w odpowiedni 
sposób ustrukturalizowanym. Jest pewna 
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struktura interesów. które grają miedzy 
sobą i ze sobą. Jest pewien system opini 
społecznej. ludzie mają swoje poglady. 
To wszystko żyje I rezultatem calego tego 
ruchu społecznego jest ów ostateczny. że 
tak powiem. wynik. ów proces historycz: 
nv. który się dzieje. 


Już dawno przestałem wierzyć w to. że 


to właśnie partia jest siłą sprawczą WSZys* 
tkiego. Otóż sądzę. że właściwie od kilku 
dziesięcioleci partia. lepiej lub gorzej. 
dostosowuje się do społeczeństwa. w klo- 
rym wyrosła i w którym przyszło KI 
działać. Dramatyzm polega na tym. 26 
dostosowuje się za wolno, z wahanianii. 
że nie najlepiej artykułuje interesy 1 nk 
bardzo wie czyją jest partią, jakich mr 
teresów. Tego wszystkiego W OMawialk) 
książce jakby nie ma, ale nie winię za 0 
autora, lęcz tę właśnie „heliocentryczni 
historiozofię . m 
A co rządzi uchwałami tych zjazdów. 
plenów Biura Politycznego. przelasowć” 
niami w kierownietwach, tym wszystkim. 
co jest jakby opisową warstwą histori 
partii” Otóż sądzę. że proces len JEM 
zawieszony w stałym dylemacie pomię: 
dzy awangardyzmem 4 prospołecznościa. 
Partia powstała przecież. czy weszla do 
krajobrazu społecznego Polski Waga 
nej, jako mniejszość z poczuciem m. 
historycznej do spełnienia. I to cały | 
na niej ciąży. Ponadto, aby wroci h 
tego, o czym mówiliśmy przed SAR 
— w tej „awangardzie była jeszcze 
perawangarda, tzn. kierownictwo - > 
leńka mniejszość, która jakby wić h i 
co ta duża mniejszość powinna m” si 
sądzić, robić itd. I to swojć NA 
wyraża w odpowiednich uchwa > 
Przecież uchwały, ciągle w Pra F 8 
Kołomejczyka przywoływane. " 
mniemania kierownictwa parti o km > 
zjazd czy plenum powinny pocie 
partia ma sądzić na dany temat. "" 
Kiedy dochadzi do kryzysu: pady 
kiedy to mniemanie ..mniejszosc W" 


jszosci zderza się z wyobrażeniami więk- 
szości o tym. jaki powinien być ład społe- 
czny. Wówczas w kierownictwie PZPR 
— to reguła — następuje podział na tych. 
którzy orientują się na społeczeństwo i na 
tych, którzy są przywiązani do misji 
owego awangardyzmu, mniejszościowe- 
go wiedzenia „lepiej” tego. co ludziom 
jest potrzebne. - | 

Dlaczego nie można było przewidzieć 
_ X Plenum w tradycyjnej perspektywie 

historiozoficznej” Dlatego, iż jest to pęr- 
spektywa zamknięta. Natomiast w szero- 
kiej perspektywie. którą wybrałbym było 
to do przewidzenia. Było bowiem do 
przewidzenia. że tendencje społeczne, że 
struktura interesów doprowadzą do ta- 
kich decyzji. od których uciec nie można. 
A więc: albo perspektywa, która procesy 
historyczne otwiera, ulbo Perspektywa. 
ktora je zamyka. | 


LUDWIK KRASLCKI: — Nieprzy pad- 
kowo wielu sądzi. że hasło. pod którym 
powinna obradować konferencja teorety- 
czno-ideologiczna powinno brzmieć: soc- 
Jalizm jeszcze raz od utopii do nauki! 


ZBYSŁAW RYKOWSKI: — Gratuluję 


optymizmu... 

Otóż sądzę, że nie da się napisać urzę- 
dowej historii partii. To jest stalinowskie 
złudzenie „Krótkiego kursu WKP(b)”. 
Zadna dwumilionowa partia, ani 200- 
-osobowy Komitet Centralny, ani nawet 
15-osobowe Biuro Polityczne nie stworzą 
wersji historii. która może być pełna. 
Historia jest żywa. W dodatku historia 
najnowsza to cykl jeszcze nie zamknięty. 
W związku z tym zapewne dwa tygodnie 
temu inaczej ocenialibyśmy tę książkę 
! wybierali inne fakty z przeszłości jako 
ważne dla nas tendencje. Póki cykl się nie 
zamknie, to historia będzie cały czas 
Żywa, otwarta. Nie da się uchwalić na 
zjeździe. że oto jest właśnie wersja his- 


Jak pisać historię PZPR? 


torii. Którą partia — odrzucając błędy 
— uznała za swoją. | 
Jeszcze o pewnym paradoksie Świado- 
mości historycznej. Jest nim to. że ludzie 
wiedzą więcej, niż mogą wyczytać w tych 


_ wszystkich książkach. 


ADAM ŚWIATŁO: — Na ogół każdy 
inaczej. 


WITOLD SKRABALAK: — To nie nie- 
szczęście. 


ADAM ŚWIATŁO: — Ale fakt. 


ZBYSŁAW RYKOWSKI: — Mówię nie 
o ocenach, lecz o warstwie faktograficz- 
nej. Ludzie znają więcej faktów. niż mogą 
wyczytać z książek pisanych przez partyj- 
nych historyków. Jest to. jak sądzę. pe- 
wien dramat. ; 

Historiozotia, która legła u podstaw tej 
książki, wymaga też, niestety, swojego 
języka, pewnych konsekwencji języko- 
wych. Być może właśnie ten język jest dla 
współęzesnego czytelnika. szczególnie 
młodego. najbardziej rażący. Oto opis III 
Plenum w 1955 r.: ..Po burzliwej. nie 
pozbawionej napięć, ale otwartej dyskusji 
powzięto uchwałę w sprawie przestrzega- 
nia leninowskich zasad życia partyjnego 
i kolegialnego kierownictwa Oraz prze- 
żwyciężania biurokratycznych wvpa- 
czeń . Kto brał wtedy udział w życiu 
politycznym wie, że ta opinia nie ma 
prawie nic wspólnego z przebiegiem wv- 
darzeń i ich odbiciem w dyskusji na 
plenum. 


HIERONIM KUBIAK: — Ze str. 10 
przeczytam fragment: „„Dzieje najnowsze 
Polski, a zwłaszcze partii, są prezentowa- 
ne w fałszywym świetle. to znaczy w pub. 
likacjach nam obcych. Upowszechnia SIę 
spreparowane fakty, daje się im przew ro. 
tną interpretację. aby mogły służyć dysk. 
ryminacji partii, jej polityki, jej działaczy 
w przeszłości t teraźniejszości. Ma to 


99 


Dyskusja nad książką Norberta Kołomejczyka 


prowadzić do podważania zaufania spo- 
łeczeństiwa do polityki PZPR. erozji 
wpływów I pozycji partii”. Jeśli to zdanie 
miułoby kogokolwiek przekonać. musia- 
łoby być najpierw poprzedzone unaliza 
tych własnie fałszywych taktów. wadh- 
wych interpretacji. przedwczesnych uo- 
golnień itd. Tymczasem dramat tego pi- 
sarstwa polega na tym. że wiele ocen. 
ktore do niedawna zwalczaliśmy z pod- 
niesiona przyłbicą. okazuje się prawdzi- 
wtmi. 


ZBYSŁAW RYKOWSKI— Albo: ..VIII 
Plenum (pażdziernik 1956 roku) dokona- 
ło pewnych zmian w instancjach central- 
nych . Okazuje się. że istna rewolucja 
„dokonała pewnych zmian w instancjach 
centralnych”. * 

To tylko takie „czepianie się”. zu które 
przepraszam. Wskazuję jedynie na to. że 
okreslona historiozofia wymaga określo- 
nego sposobu narracji. Nikt z nas przy 
pewnym założeniu nie ucieknie od takie- 
go języka. 


ANDRZEJ WERBLAN: — Juk wchodzi 
się na ambonę. to mówi się kazanie... 

ZBYSŁAW RYKOWSKI: — Otóż to. 
Aby zmienić narrację. wydaje mi się. że 
ced W naszym dziejopisarstwie partvj- 


nym zmienić perspektywę. zresztą zgod-. 
nie Z obictnicą, która zawarta jest w osta- - 


tmch słowach książki prof. Kołomejczy- 
ka. 


ANDRZEJ WERBLAN: —_ Najpierw 
dwie uwaei polemiczne. Otoż nie sadzę. 
Że 7 naukowego obiektywizmu wynika 
Jakakolwiek krytyka lub Jakakolwiek 
afirmacja. Moim zdaniem naukowy obie- 
kty wizm mie ma na celu ani krytyki. ani 
afirmucji. Z góry — ani w sę 
nym. am w nevatywnym — niczego nie 
zakłada. Powinien mieć na celu wyłacznie 
ZTOZUMICNIE. odczytanie SCHsU teeo. co 
sę działo. Cała resztą. Iak mówił madry 
rabin. jest Juz Ulko kome ak 


nsie pozytyw - 


nturzem. 
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| uwaya druga. Ortoż to prawda. że 
histoeriozofia jest w jakims stopniu punk- 
tem wyjscia I podstawa. na ktorej opiera 
się cała historia. Z qm. że historiozoliu. 
która dr Rykowski poddał pewnej. nawe! 
przekonywającej krytyce. co najmniej po 
części jest odbiciem rzeczywistosci Nie 
jest zupełnie tak. że partia o różnych 


rzeczach nie decydowała w nakazowym 


systemie skrajnie centralistycznej SOP" 
darki. Ona jednak na wiele rzeczy wywie: 
rała wpływ. w Polsce moze najmniej m 
udoj mleka.s 


ZBYSŁAW RYKOWSKI: — A nute. 
czy były krowy: 


„ANDRZEJ WERBLAN — Na bo. ik 


było krów. to już chyba lak. Alt ś 
surówkę w większym stopniu niż na me 


ko. 


ZBYSŁAW. RYKOWSKI: — Przepre 
szam. ale było. że tak powiem. yprzężene 
zwrotne: pewne centralistyczne decy/s 
wywoływały pewne reakcje społeczne. 


ANDRZEJ WERBLAN: — NE chu 
powiedzieć. że wasza ocena Jest W hi. 
pozbawiona podstitw. Ale co e 
częściowo owa historiozolia była 0 
ciem rzeczywistości. a 

Teraz do rzeczy samej. Oloż > 
omawianą książkę za Istotny krok A 
przód. czytelny w stosunku do se 
poprzednio na ten temat Ea 
wątpliwie jest to postęp pod ME s 
względami: rzetelności faktów. a 
do pominięć oraz skłoni A 
do refleksji nad wieloma A 
Szczerze powiedziawszy. gdyby - 5 
ukazała się dwa lata temu. najszybeie. 
moyła... 


enia czyłel 


2 ; Ra M | 
NORBERT-KOŁOMEJCZYK: — 7 
w ]YK6 r... 


- 


ANDRZEJ WERBLAN: — . w |0Sb r 
to oczywiście moglismy NAraŻIE. w każ- 
dym razie ja, więcej takich pozytywnych 
ocen. Dzn jednak jest dla tej książki dosc 
Ay czas. Powoduja to zdarzenia. Zjawis- 
ka, ktore oceniamy pozytywnie — „„głas- 
nost. caly wybuch dyskusji nad najnow - 
szą. historra. zakwesttronowanie bardzo 
wielu tez. a jednocześnie zdpewnienie 
Znacznie większej swobody w polityce 
wydawniczej. 


ZBYSŁAW RYKOWSKI: — W polityce 


wydawniczej. ale nie w archimach... 


ANDRZEJ WERBLAN: — O archiwum 
za chwilę. Ale jest oczywiste. że dzis 
można pisać bez skrępowania o takich 
sprawach. o ktorych wtedy. gdy autor 
pisał tę ksiażkę. można bvwło pisać przy 
założeniu. że robi się to dla druricgo 
obiegu lub do szuflady. Jeśli więc ktoś nie 
chciał podjąć żadnej z hb ch dwóch decy- 
zn. a jednak chciuł napnac. to musiał 
wyciągać z tego wnioski. Myslę że oma- 
wiana praca bardziej skłania w tej chwali 
do dyskusji nad dziejami Polski Ludowej 
r dziejami PZPR niż nad sama ksiażki. 
To Jej niewątpliwa zaleta. Po prostu nie 
budzi ona tylu sprzeciwów. żeby skupiać 
vę na niej. a jednocześnie stawia dostate- 
cznie dużo pytań. aby zachęcić do dysku- 
sJi nad historia. 

Zacznę od pewnej deklaracji. Szczerze 
powiedziawszy. jestem zdania. że nauko- 
wo uprawiana historię czegokolwiek. 
w tym również parti. można tworzyć 
gdzieś po 25 latach. W odniesieniu do 
młodszych zdarzeń po prostu nie istnieją 
poprawne mozliwosci warsztatowe dla 
rzeczywistej pracy ntukowej. 


WITOLD SKRABALAK: — Autor za- 


śnacza to zreszta we wstępie... 


ANDRZEJ Ww ERBIAN: — Wobec tczo 


można by powiedzieć. że okres. ktorego 


; Jak pisać historię PZPR? 


donwczy ta ksiazka. dzieli sie na historie 
(według mnie jest to pierwsze dziesiecio- 
lecie). a nastepnie możliwa jest tikn 
refleksja o charakterze politoloricznym. 


luż nie nad hnstorra. lecz mad polityka 


O polityce da sie pisac bez wielu zrodeł. 
gdyż jest ona dostepna_w inny sposob. 
Istmeje pewna mozliwosc kontrontowa- 
nia deklarac z rezultatami snucia na tej 
podstawie rożnceo rodzaju refleksgr Dla- 
tego wydaje nA sie. Że rzeczywista historia 
must byc paana Z dystanst. Sam niech 
ne wezmę się Już za historię wczesniejsza 
mz sprzed cwierewiecza — Jako historyk. 
Jako politolog — proszę bardzo... 

Dzis PZPR dokonuje. byc moze. naj- 
smielszeeo I najbardziej owocneyo Zw ro- 
tu politycznego w swoich dziejach. Jest 
w mm zawarte bardzo dużo nadziej. Być 
może tem zwrotem PZPRów jakis sposób 
udowadnn swoja zdolność do odpowie- 
dzialnosci. do sprostania temu. co nazi- 
Wa sie odpowiedzialnością historyczna. 
Znow powstanie pytanie. czy to PZPR. 
Czy jej Merownictwo, ale istnieja tu po- 
wiązania. Kierownictwa. nawet wtedy 
kiedy sa autokratyczne. nie funkcjonują 
poza ruchami. ktorymi kieruja. PZPR 
dokonuje ogromnych zmian. a mimo to 


jest to dla niej czas bardzo trudny. Nad 


wszystkim. co robiła w przeszłości poja- 
wia się bowiem polityczny rmoralny znak 
zapMania, Jak sądzę. jest on podyktowa- 
ny dwiema przyczynami: silnym wzros- 
tem społecznych emocji na tle obecnych 
walk politycznych oraz, to chyba waz- 


„niejsze. zademonstrowana od kilkunastu 


lat Gądzę. żeco najmniej 12—13) niezdol- 
nościa do rozwiązywania problemów, 
w obliczu których stanął narod 1 panst- 
wo. w ktorym PZPR sprawuje władzę. 
Kiedy taka niezdolność pojawia się 
w polityce rzadzacej partii. musi wywołać 
typ emocji prowadzacych do zakwestia- 
nowania. do postawienia pod znakiem 
zapytamia prawa i tytułu do przywództ. 
wa. do sprawowania wł idzy Wobec teza 
kwestronuje się niemal wszystko. 
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Dlatego nasza partia jest dziś w takiej 


5) tuacji, w której powinna być niezwykle 
zainteresowana możliwie obiektywną hi- 
storiografią o sobie. Nie tylko dla nauki. 
bo ja w nauki płynące z historii. a zwłasz» 
cza w gotowość jakichkolwiek uczniów 
do uczenia się 7 tych nauk, nie wierzę. 
Natomiast sądzę, że chodzi o to, aby 
obronić swoje racje. W tym racje dawne, 
historyczne. gdyż dzieje PZPR to dzieje 
znacznej części trzech — czterech poko- 
leń Polski Ludowej. Aby rozeznać się 
w całym tym dziedzictwie PZPR jest 
zainteresowana historią w miarę możli- 
wości obiektywną, czyli pewną zmianą 
historiozofii, na której ta historia się 
opiera. Nie zawsze byłem takiego zdania. 
odwrotnie — łatwo byłoby mi znaleźć 
teksty, w których mówiłem coś innego. 
ale dziś sądzę, że historiozofia jaką PZPR 
jest dzisiaj zainteresowana, musi być his- 
toriozofią uprawianą w pewnym sensie 
z zewnątrz. To znaczy taką historiozofią. 
w której staje się obok, aby patrzeć 
rzeczywiście sine ira et studio — a więc 
nie z pozycji przeciwnych, bo także one 
nie Są sine ira et studio. To bardzo trudna 
postawa. PZPR jest jednak taką postawą 
Zainteresowana, między innymi dla nale- 
zytego obrachunku z własną przeszłością. 


co w pewnym sensie stanowi warunek. 


prawidłowego obrachunku z terażniej- 
szością. Oczywiście nie mam na to recep- 
ty, widzę natomiast wiele pytań, na które 
na tej drodze trzeba szukać odpowiedzi. 

Pierwsze dotyczy warunków, w jakich 
PZPR lub jej kierownictwa prowadziły 
swoją politykę. To przede wszystkim py- 


tanić O stopień suwerenności nie partii. 


lecz państwa. Jest to problem, do niedaw- 
na, właściwie do dziś, generalnie w naszej 
historiozofii pomijany lub zafałszowywa- 
ny zobu stron. Po stronie naszej historio- 
grafii pomijano ten problem. przyjmując, 
ze od lipca 1944 r. Polska po prostu była 
suwerenna. A po stronie p 


102. 


rzeciwnej przy- 


jmowano dokładnie odwrotne założenie. 
że była tej suwerenności całkowicie po: 
zbuwiona. s 

W historii Polski są przykłady podob- 
nego stosunku do kwestii suwerenności. 
Przed Powstaniem Listopadowym dla 
Druckiego-Lubeckiego Polska była w pe- 
Ini suwerenna w ramach ówczesnego poj: 
mowania, a dla Wysockiego — całkowi- 
cię suwerenności pozbawiona. Z obu 
stron istniała niechęć do spojrzenia praw 
dzie w OCZY. 

Jest to sprawa ważna nie tylko w gene: 
raliach. Jest ona ważna ze względu nato. 
że chociaż cały czas mielismy do czynie: 
nia z ograniczoną suwerennością, tO Zd” 
kres tych ograniczeń był bardzo rożny 
A więc ł możliwości, które z tego wynika: 
ły. także były bardzo różne. Analiza tj 
dynamiki ma w istocie rzeczy kapitalne 
znaczenie dla oceny tego, co było możli: 
we, a co niemożliwe, stopnia wykorzysli 
nia szans, jakie pojawiały Się itd. | 

Drugi przykład to zagadnienie oparciu 
społecznego. jakie parlia miała. Takia y 
rysują się jakby dwie mitologie. JE 
twierdzi, że PZPR reprezentowała ZAW » 
klasę robotniczą i naród polski, p 
przeciwko sobie drobne Une koń 
wców, lub:,.zdrową część mas a: 
myliła. Druga mitologia głosi, że PZ | 
zawsze była odrzucana przez Ra 
większość narodu. W jakim Re 
pozostają obie te mitologie nP: do R 
że po Październiku przez długi m 
PZPR przy prowadzonej polityce. Ń 
może nadawałaby się do O 
analiz, co najmniej przez 10 lat Jaz 
wała władzę przy niczwykle małym 
ciu, powiedziałbym. przemo) a 
przemocy typu policyjno-sądoweE " 

Lub drugi fakt. Jak to się stało. o. 
pięć lat po tzw. zwrocie grudnio 5 
tzw. pogrudniowe kierownictwo. ka 
rym i na jego polityce powieszono > A 
kie możliwe psy. jakie dałoby SK > s 
z tego miasta i z okolicy. mogło Pr 


+aur.6 


2a u 


rządzić praktycznie bez przemocy. a nd 
dodatek na 2—3 lata wytworzyć pozór 
consensusu. S4 to rzeczywiste pytania 
I dotyczą one problemu pewnych struk- 
tur społecznych. w ktorych te politvki 
znajdował» poparcie, bo jeslr nawet bu- 
dziły złudzenia, to budałw złudzenia 
chciane. Problemy te wymagaja głębokiej 
analizy. O jakie interesy tu chodziło. do 
jakich można by się odwohbwać — to 
ważne pytania, z ktorymi dłuzo będziemy 
mieli do czynienia. Chcę zwrócić uwatc 
na niezwykle pouczajace sprawy. Ktore 
dzieją sę w Jueosławin. Pokazują one 
jakie interesy społeczne. jaką autentyczna 
bazę społeczną moze zdobyć ncostali- 
nizm działający wyłącznie na podstawie 
wewnętrznych sił. 


HIERONIM KLBIAK: — Myslę. że nie 
trzeba koniecznie jechać do Jugosławii... 


ANDRZEJ WERBRLAN: — Więc trze- 
cia z takich spraw — nurty w parti. ich 
rację deklarowane i ich racje rzeczywiste. 


One się w tej książce pojawiają. ale włas-| 


ciwie w momencie, kiedy coś już roz- 
strzyga się. to znaczy w momentach kry- 
zysowych. kiedy wyszły one na powierz- 
chnię... 


ZBYSŁAW RYKOWSKI: — Deus cx 
machina... 


ANDRZEJ WERBLAN: — .. tak. Ale ja 
zapisuję to na dobro książce. Są przecież 
książki, w których mity w partii w ogóle 
nigdy nie istniały. lecz występują tylko 
Jako szkodliwe, wręcz wrogie. jakieś po- 
tępione 1 odrzucone..., 

W odniesieniu do PPR podjałem próbę 
pokazania, że wcale nie była to jednolita 
parlia. W 1948 r. pękła jej jedność, ale 
w istocie PPR była partią bez przerw 
targaną wewnętrznymi sprzecznościami 


roznice były w niej wcale nie mniejsze niż 


w PPS. One tylko manitestowały się 
w Inny sposób. 


Jak pisać historię PZPR? 


Otóż rw PZPR. w kazdym z okresow. 
o ktorych tu mowiłem. dałoby się wykro- 
ic kilka partu politycznych. Przy czym 
cherałbym na marginesie zauważyć. że te 
imie medv nic biczły wedle przedzjiedno- 
czeniowych podziałów. Otoz rzeczywista 
polityka PZPR była w jakims stopniu 
wypadkową. z jednej strony uwarunko- 
wan. « których parua działała. a z drugiej 
strony tych nurtow. Były one „zawsze 
jakies wykrzywione. zmitologizowane. 
Stanowiły jednak odbicie opcji politycz- 
nych. ktore przed partią stały. Do tego 
7 trzecie] Strony. materia społeczna. która 


jedne rozwiązunia raczej popierała. 1n- 


nym stawrajuc okreslony upor. 


ANDRZEJ SWIATŁO: — Chvba w ow- 
czesnej strukturze partii rownież osobiste 
cechy przywodcy... 


ANDRZEJ WERBLAN: — Zawsze. To . 


zawsze odgrywa rolę. 


NORBERT KOŁOMEJCZYK: — w 
kuku sprawach chciałbym powiedzieć 
swoje. Uważam, że nie można tak stawiać 
sprawy. Jak tow. Rvkowski. że ta histo- 
rozotia mi nie odpowiada, a tamta odpo- 
wiada. bo tę drugą nie bardzo mogę 
zrozumieć. Sądzę przede wszystkim. że 
PZPR. zwłaszcza przez pierwsze 20—30 
lut swego istnienia, była bardzo ważnym 
czynnikiem w życiu narodu i kraju. Prze- 
de wszystkim dlatego, że utożsamiała SIĘ 
7 władzą państwową i utożsamia Się zre- 
sZtą nadal. A panstwo r władza odgrywa- 
Ją ozromną rolę. 

Po drugie, parua ma prawo do św Ojej 
historii. || 
ANDRZEJ WERBLAN: — Nie może od 


nicj uciec... 


NORBERT KOŁOMEJCZYK: — Ni 
może uciec. ale tez ma prawo, choć 
nicktórzy jej tego prawa odmawiają. I jest 
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skazana na taką historię. jaką sama w pe- 
wnym sensie pisze. Wydaje mi się. ze 
historyk partii ma prawo do autonomicz- 
nych badan w obrębie tego tematu. 

Teraz sprawa nurtów w partii. Uwa- 
zam. że bardzo trudno pokazać te nurty. 
wyodrębnić. wyspecyfikowacć. że,tak po- 
wiem. upersonilikować, Ale one istniałv. 
zawsze były 1 zawsze drażyły partię 
— PPR i tuk samo PZPR. Sudze jednak. 
ze w PZPR poułębił się proces. który był 
dość klasyczny dla tego Wpu parti. Na- 
stąpiło odizolowanie w pewnym sensie 
góry partii. kierownictwa i ścisłego akty- 
wu wokoł niego od rzesz członkowskich. 
Ten proces doprowadził do dystansu. 
Ktory istnieje do tej pory. To co działo się 
w kierownictwie. na górze. było często 
dutonomiczne w stosunku do nastrojów 
rzesz członkowskich. 

Na razie poruszamy się tu w sferze 
emocjonalno-hipotetycznej. Nie znamy 
dokładnie rozmiarów zjawiska. całej oto- 
czki wydarzeń. ich uwarunkowań. To 
czeka wciąż na swego badacza. 


ZBYSŁAW RYKOWSKI: — Na wielu 
badaczy... 

NORBERT KOŁOMEJCZYK: — Na 
całe zespoły badaczy. A źródła. którymi 
dysponujemy są bardzo stronnicze i bar- 
dzo wyrywkowe. Wymapa to man. 
ukształtowania mechanizmu krytyki tych 
źródeł. Uchwały. rezolucje. a nawet ste- 
nogramy posiedzeń. mają charakter CZYS- 
to subiektywny ji nie poddający się krvty- 
ce. bo nie mamy innych źródeł. które 
mogłyby weryfikować dokumenty par- 
tyjne czy państwowe. | 
LUDWIK KRASUCKI: 
ustosunkować Się te 
gołowych spraw książki tów. 
czyka. Chciałbym spytac o przyczyny tak 
ostrożnego. wręcz czopowego. opisania 
wstrząsów 1956, |Y65. 1970 1 1976 roku. 


— Proponuję 


Kołomej- 
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raz do bardziej szcze- 


o relację miedzy ujeciem tych probiemow 
W omawianej książce. d OCendni Zdwarh- 
mi w sprawozdaniu Komuji KC PZPR. 
Ponadto redaktor Adam Światło ma kre 
Wczne uwagi do różnych fragmentow. 
które udostępni autorowi Z prosbą o ra: 
waZenie. 


ADAM ŚWIATŁO: — Na przykład oce 
na aparatu partyjnego przed Pazdzierne 
kiem jako wykształconego. dobrze przy- 
eotowancgo. Było przecież maczej. Stąd 
owę technika dla towarzyszy. Ktorzi 
7 aparatu odeszli. 


HIERONIM KUBIAK: — Przewodn: 
czyłem komisji. ktora pracowała nad 
raportem. Przypomnę. że na XII Plenum 
zdecydowano. że uchwała partyjni jeN 
wyłacznie trzecia CZĘŚĆ sprawozdaniu 
Natomiast część druga (bo część pieTwydi 
jest wyłącznie intormacyjno-przygole” 
wawcza. mówi. jak i kto pracował a 
stała przyjęta wyłącznie Jako pewne a 
powanie faktów. jako wzylędni slan we 
dzy. Komisja. chociaż niejednomyslne. 
walczyła o takie właśnie rozwiązanie. ś 
prostu najęorszą TZECczĄ. jaka mogi R 
stać. byłoby przyjęcie partyjne] uch 
O procesie historycznym. Przecież o bv: 


SCNSU... 


ZBYSŁAW RYKOWSKI: — Czlrkr 
nonizowanie tepa. tekstu. 


HIERONIM KUBIAK: — Dow” 


nia w tej sprawie były znane... 


dę WSZY 


ANDRZEJ WERBLAN: — Prze gry tak 


: | sA0. KT 
stkim z „„Krótkim kursem . k 
długo trwał... 


HIERONIM KUBIAK: — Ten PC 
zji świadczył o tym. co SIE ju? R 
stało dla kształtowania Innego > 1n- 
intelektualnego. innego tyPU ih a 
nego stosunku do własnej przesziede 


eŚ 
IB 


o 4 


więcej. ja. mówiac w imieniu komisji. 
oraz wypowiadający się na tvm plenum 
towarzysze. w tym I sekretarz. wyrużnie 
stwierdzali, że HI rozdział nie może być 
traktowany ani jako podręcznik historii. 
ant jako rodzaj stanowiska wobec his- 
torii. uni jako koniec procesu poznaw- 
czego. 

Twierdzono wyraziście. iż potrzebin 
jest podręcznik historii Polski od 1945 r 
pokazujący historię i ewolucję państwa. 
historię iewolucję społeczeństwa. historię 
gospodarczą oraz relacje międzynarodo- 
wę. w tym niezwykle ważny dla każdego. 
kto chce zajmować się sprawami polski- 

problem suwerenności państwowej 
I sposobu pojmowania internacjonaliz- 
mu. cały skomplikowany problem 
polskiej drogi do socjalizmu. czy też 
socjalizmu w Polsce. w polskim procesie 
dziejowym. 

Paradoks. w jakim znaleźliśmy się po- 
legał na tym i niestety trwa do dzisiaj. że 
mielismy w parlii i poza partią, w szkolni- 
ctwie państwowym. ogromną liczbę 
uczonych. instytutów. katedr zajmują- 
cych się tymi problemami. Tymczasem 
od nas w warunkach kryzysu wymagano. 
abysmy napisali to za te wszystkie in- 


 Mtytuty. katedry. środowiska. Z mojej 


strony nie jest to kamień rzucony prze- 
tiwko nim. lecz przeciwko przegranej 
koncepcji kultury politvcznej. w której 
prawdą było to. co sprawujący władze 
w danych warunkach za prawdę uznawał. 
Z tego typu perspektywy nic nie da zrobić 
się solidnie. Jest to sprawa w dalszym 
Ciągu niczwykle ważna i otwarta. 

Jako komisja byliśmy jednocześnie 
W sytuacji takiej, że pamiętahiśmy o komi- 
sach wcześniejszych. w tym o komisji 
Grabskiego, rodzaju zeznań składanych 
przed nią. niestaranności zapisu tych ze- 
znąń i niemożliwości obrony. A także 
o komisjach wcześniejszych. 

Nie mogliśmy jednocześnie wyst4pić 
W roli instytutu badawczego. prokurato- 
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ra I obroncy. ponieważ połączyć twch 
funkcji po prostu sie nie dało, Co ważniej- 
sze. odnostlismy się do zdarzeń. których 
bohaterowie w ogromnej większości byli 
wsrod nas. Posrednio. albo bezpośrednio 
żądali oni od nas czasami rchabilitach. 
czasami sprostowania jakiegoś faktu. 
Czasami bardzo skrupulatnie pilnowah. 
aby nie powiedzieć czegoś, co psuje wy- 
Mandaryzowaną wersję informacji doty - 
chczas upowszechnianych. 

Stąd ogromna dyskusja w fundamen- 
talnej sprawie. czy w ogóle zaczynać od 
lat 1945—49 czy nie wystarczy zaczać od 
1956 r. Komisja po długich debatach. 
choć nie jednomyślnie. podzieliła opinię. 


Ja bronię jej do dzisiaj. że ..grzech pierwo- 


rodny jest własnie w lutach 194x—49 
1 bez wyjaśnienia tego nie ma właściwie 
porządnej odpowiedzi na to. co się działo. 

Brakowało źródeł, Ogromna część ma- 
teriału historycznego po Il w OJNIE ŚWłato- - 
wej jest dokumentowana ulotna rozimo- 
wą telefoniczną. nawet nie zapisami wa/- 
nych zdarzeń. które można przetworzyć 
następnie w stanowiska poszczegolnych 
ludzi. dojść kto i czego oraz dlaczego 
bronił w tamtym czasie. 

Nie moglismy na przykład odnieść się 
do konkretnych spraw takich. Jak 1968 
rok. bo ciągle jeszcze dominująca wśród 
aktywu była ocena spisku SYJonistyczne- 
go. Jeszcze byli ludzie. którzy uważali. że 
na doświadczeniu z 1968 r. będa mogli 
w tym zamieszaniu zbić swoj kapitał 
historyczny i polityczny. 

Albo Wybrzeże w 1970 r. To wbrew 
pozorom nie jest jeden tvp zdarzenia. 
Czym innym był Gdańsk. czym innym 
Gdynia I zupełnie inaczej wyeląda Szczę- 


cin. Jeszcze to wszystko czeka na kogos, 


kto tę prawdę napisze. 

Toteż rozdział drugi „spraw ozżda- 
nia...” jest wyłącznie przymiark: I do an- 
lży. Nic nie jest tam przesądzone. IZNE 
ko jest otwarte, jest właśnie areumenten) 

za otwarciem. 
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| Najważniejsze. że po analizach, po 
oglądach różnych dokumentów, stwier- 
dzilismy, że nie da się obronić całej naszej 
przeszłości i nie ma powodu, aby w ten 
typ utarczek się wdawać. Nie da się 
rówńocześnie bronić tego, kto oskarżał 
I decydował o więzieniu i tego, kto w nim 
siedział w bardzo trudnych warunkach 
I potem wychodził albo nie wychodził. To 
jest ewidentne pytanie o Bieruta i o wiele 
postaci z tamtego czasu. 

W istocie dokument. który napisaliśmy 


— profesjonaliści i nieprofesjonaliści . 


— był przede wszystkim dokumentem 


politycznym. W jakim sensie? Było to. 


dokumentowanie woli zmian i silny argu- 
ment za nieuchronnymi reformami. 
Chwytanie przyczółka. na którym dalej 
te reformy będą się działy, także poprzez 
nieuchronny proces badawczy. Z tej pers- 
pektywy proszę sobie przypomnieć, prze- 
praszam tow. Skrabalaka, nasze rozmo- 
wy z tamtych dni. Przecież nie bylismy 
tych samych poglądów nie tylko co do 
faktów historycznych, lecz i tego, czy taki 
raport jest w ogóle potrzebny. Inni są- 
dzili, że to w ogóle jest zdrada interesów 
partii i to co piszemy. należy przerwać. 
Trzeba było dużo determinacji, aby wy- 
trwać do końca. aby jednak to napisać. 
A potem jeszcze doprowadzić, aby dotar- 
ło do świadomości społecznej. Przecież 
najpierw opublikowaliśmy niewielki na- 
kład, jakby sądząc, że na rynku nie będzie 
czytelnika. Potem dodrukowywaliśmy 
raz i drugi 1 nigdzie to nie zalegało. | co” 
Ludzie pytają do dzisiaj, także w rozmo- 
wach po X Plenum, gdzie jest ten doku- 
ment, gdzie mogliby go przeczytać? 
Oczekiwano od nas rekomendacji na 
przyszłość. Czy można napisać rekomen- 
dację, analizując stany chorobowe? Prze- 
cięż nie bylismy po to, aby analizować 
okresy, w ktorych względnie dobrze się 
działo. Przecież wbrew wszystkiemu co 
naknocilismy, z tej wielkiej ludzkiej na- 
dziei zmian w kierunku socjalizmu rósł 
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kraj. Nasz dramat. jako parbi. polegał 
także na tym. iż ze względu na dogma- 
tvzm. także na przejmowanie zewnętrz- 
nych wzorów. ze względu na błędny spo- 
sób porozumiewania się. nie nadążaliśmy 
za zmianami, które sami wywoływalismy 
Stąd powtarzalność wstrząsów I kryzy: 
sów. | 

Przejrzałem znaczną część dokumelow 
PPS od 1945 do 1947 r. Okazało się. 26 
znaczna część rekomendacji. do których 
doszliśmy w toku XII Plenum W naszym 
sprawozdaniu. była zawarta jako prze: 
stroga napisana przez tamtą partię Z do- 
świadczenia przed Kongresem Zjedno: 
czeniowym. 


ANDRZEJ WERBLAN: — Przede 52: 
stkim przez Juliana Hohfelda... 


HIERONIM KUBIAK: — CZy 1 nk 
dramat” Jeśli mówimy o powtarzalności 
pewnych diagnoz. pewnych wniosków. | 
musimy dojść do pytania O to. GAS 
powtarzalność ma miejsce. Po ARE 
dlatego, że w tych korektach. ) p A 
ciągnięciu się za procesem przemian. * | 
docieramy do struktury złożono 
polskiej rzeczywistości, do SOA 
kształtujących tę rzeczywistośc. i 
w sfęrze myśli, jak i w sferze praktyczny | 
działań. tak w zorganizowanych, 
i w żywiołowych strukturach. =" 
Zgłębić 1 zrozumiec rzeczywisto A. 
warunek, aby nie cofać się pod wa 
zdarzeń zamiast wykonać cho 
kroków do przodu. POWA ióć 
się stąd, że korekty Są po Gdy 
nie sięgają do przyczyn zak ki 
sięgały do przyczyn. to po* AA 
byłaby niemożliwa. Co wcale h >. ch 
że nie powstałyby nowe Z ; Ra: 
powstałyby nowe napięcia. A sa 
miałyby nie powstawać: Diac jej 
tego bać? Czy rozwój bez teg0 wog 
możliwy? ZA 
Kady rozwój, tym bare gul 
ny, następuje w długich CI48a" ię zdań 
i oczywiście ujawniają SIĘ różn sj 
Słabość nasza, twierdzę, rez A 
tym, że istniały różnice zdan. A e 
iż udawaliśmy. że ich nie ma. 


te racje Się nie zderzały, nie broniły się 
codziennie i nie wiedzieliśmy, ile czego 
Jest. Stąd szantaże: kilku krzyczy, a nam 
wydaje się. że to baza partyjna się tego 
domaga. Dlutego tak ważne jest zapew- 
nienie w partii normalności. | 

I jeszcze akcent optymistyczny. Mówi- 
liscie, towarzysze, że to kierownictwa 
decydowały. Ale zobaczcie jaka była rze- 
czywista siła partii, skoro potrafiła ona 


przeprowadzić 1X Nadzwyczajny Zjazd. 


napisać w różnych województwach i za- 
kładach pracy programy tak. jak je pisa- 
no. Potrafiła to zrobić właśnie rzeczywis- 
ta partia, której przez wiele lat nie chcia- 
no słuchać. 

Szkoda, że w książce prof. Kołomej- 
czyka nie ma o tym mowy. Nie ma też 
mowy, że X Zjazd nie miał takiego ducha, 
był po części nową próbą pokazania, że 
partia istnieje przez kierownictwa, przez 
instancje, oraz wycofanie się z szeregu 
rozstrzygnięć bardzo konkretnych, mię- 
dzy innymi dotyczących rotacji. 


WITOLD SKRABALAK: — Chciałbym 
podziękować za miłe słowa skierowane 
pod adresem wydawnictwa „Książka 
I Wiedza” oraz znalezienie czasu przez 
wszystkich tutaj zebranych na dyskusję 
nad książką Norberta Kołomejczyka. 
Jest to właściwie pierwsza próba popular- 
nej syntezy dziejów PZPR. Jak każde 
pionierskie dzieło ma oczywiście swoje 
słabości. Ale wydaje się, że niezależnie od 
uwag krytycznych. pozytywny jest sam 
fakt, że ta właśnie książka mogła nas tutaj 
zebrać. Mam nadzieję, że zbierze też 
różne grona w naszej partii w tym tak 
trudnym okresie do przeprowadzenia dy- 
skusji, które być może choć trochę upo- 
rządkują, zracjonalizują sądy o naszych 
dziejach, o doświadczeniach, o wnios- 
kach, jakie z tych doświadczeń wynikają 
wewnątrz i na zewnątrz partii. Otóż zga- 
dzam się z tow. Werblanem, iż odwaga 
podejmowania, może nie tyle historycz- 
nych, ile politologicznych opracowań 
najnowszych dziejów partii w tym trud- 
nym okresie jest szczególnie ważna. 
Kryzys 1980—81 r. zastał właściwie 


Jak pisać historię PZPR? 


naszą paruę bez wydawnictw: książko- 
wych na temat jej dziejów, bez biografii 
o czołowych przywódcach naszej partii 
t jej poprzedniczek. Była to niebagautelna 
sprawa, ponieważ przez cały czas szedł 
atak na partię, a ona sama znajdowała się 
w sytuacji dczorientacji i zamętu. W tvm 


- czasie właściwie nie było. poza pracami 


przyczynkarskimi, albo bardzo grzeszą- 
cymi publicystyczną koniunkturalnością. - 
książek, które mogłyby właściwie porzą- 
dkować dyskusję w samej partii i dostar- 
czać aktywowi wiedzy. argftmentów 
w dyskusjąch, jakie ta partia musiała 
toczyć na zewnątrz. % 

Stąd zapotrzebowanie partyjne. z któ- 
rego zrodziły się popularne syntezy Irens 
Koberdowej o Wielkim Proletariacie. Ja- 
na Tomickiego o Polskiej Partii Socjalis- 
tycznej.i o jej lewicy, Henryku Cimka 
i Lucjana Kieszczyńskiego o Komunistv- 
cznej Partii Polski, Norberta Kołomej- 
czyka i Mariana Malinowskiego o 
Polskiej Partii Robotniczej. oraz książka 
nad którą właśnie dyskutujemy: a także 
wiele opracowań biograficznych. W su- 
mie, w ostatnim okresie, dorobiliśmy się 
kilkunastu książek. które w tej chwili 
mogą nam ułatwiać te dyskusje wewnątrz 
partii 1 w różnych środowiskach. 

Prof. Kołomejczyk podjął się trudu. 
był tego świadomy. bardzo niewdzięczne- 
go. ponieważ musiał w jednej książce. co 
zresztą zaznaczył, połączyć historię z po- 
litologią, oraz podjąć najnowsze sprawy 
i właściwie zakończyć książkę cezurą 
X Zjazdu, czego zresztą w pierwotnym 
tekście książki nie było. a 

Otóż ogłosiliśmy konkurs. Zwrócilis- 
my się do trzydziestu kilku czołowych 
autorów o napisanie historii PZPR. Dla. 
tego chcę o tym powiedzieć, bo to Świad- - 
czy o trudności i o oporach autorów przy 


podejmowaniu tego typu pozycji, które 


— z góry każdy wie — spotkają się raczej 
Z krytyką niż z pochwałami. A przecież s; 
konieczne, są potrzebne z punktu widze. 
nia prawideł walki politycznej i dyskusji 
w naszym kraju. Otóż z tych trzydziestu 
kilku osób tylko dwanaście podjęło się 
tego trudu. Teksty złożyły tylko 4 osoby. 
Jury wybrało pracę tow. Kołomejczyka. 
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Był rok 1985. Potem. w wyniku 4 recenzji 
autor wniósł wiele uzupełnien. aby spros- 
tać pionierskiemu zadaniu. W grudniu 


ub. roku pierwsze egzemplarze dotarły do' 


księgarń. Do tej pory książka doczekała 
się tylko trzech recenzji: .:Żołnierza Wol- 
ności . ..Życia Partii oraz „Zagadnień 


i Materiałów ". Chciałem zwrócić uwagę. 


że czołowe, znane ze śmiałości pisma 
i tygodniki społeczno-polityczne do tej 
pory nie podjęły recenzenckiego trudu 
zajęcia się tą pozycją. Tym większa chwa- 
ła .Noftym Drogom". że zdecydowały 
się na dzisiejszą dyskusję. * 

Jest w niej sporo uwag bazujących 
raczej na odczuciach. na własnych subie- 
ktywnych wizjach. Niestety, mało mamy 
chęci poznawania 1 analizowania faktów. 
Jakże cickawe są np. w omawianej książ- 
ce niektóre tragmenty. ktore mowią jak 
często po kolejnych zwrotach powtarzają 
się prawie takie same wnioski. Potem 
niestety następował nawrót starego. czy 
też nieumiejętność rozwijania nowego. 
Na koniec dwie tylko uwagi. Otoż wydaje 
mi się. że przy całym wysiłku autora 
j wydawnictwa na pewno można by tutaj 
wiele ubarwić. dać więcej przykładów. 
cytatów z różnego rodzaju protokołów. 
czy wypowiedzi. bardziej spersonifiko- 
wać tę historię. 

Druga uwaga dotyczy faktu, że po 
ptwnym okresie stabilizacji z reguły do- 
chodzi od zglajszachtowania poglądów. 
zwłaszcza w kierownictwie. Być może. 
poczucie jego wielkiej odpowiedzialności 
jest jednym z hamulców. ktore przeszka- 
dzają dostatecznie twórczo rozwiązywać 
złożone problemy społeczne. Przy stabil- 
zacji. wchodzeniu w okres dyscypliny. 
ogranicza się możliwość dyskusji. szuka- 
nia rozwiązań w wyniku polemik i spo- 
rów między różnymi tendencjami. które 

rzecież w życiu istnieją. ale są tłumione. 
To chyba jedna z przyczyn. dla których 
tak często powtarza się krąg nie speł- 
nionych nadziel. nie ziszczonych progra- 
mów, rozminięcia się z rzeczywistością, 
która wszystko werytikuje 1 o wszystkim 
decyduje 
ZBYSŁAW RYKOWSKI: — Tow. Skra- 


108 


" 


balak. jak zrozumiałem. wyraził tęsknotę 
aby historia partu była uporządkowana. 
aby był porządek. 


WITOLD SKRABALAK: — W dy 
SJ... 


ZBYSŁAW RYKOWSKI: — Oto u 
raczej tęskniłbym. żeby za dużo porządku 
nie było. Wydaje mi się, że jeśli partia ma 
być ośrodkiem ruchu umysłowego. to 
powinno to być tak. że o marcu pisze 
Hillebrandt i piszę ja. Proszę bardze. 
niech będzie dyskusja... 


ANDRZEJ WERBLAN: — A umcze 
sem Hillebrandt wydaje dwie prace. dw 


ani jednej. 


ZBYSŁAW RYKOWSKI: — Chciałbym 
opierać się wobec takiego naturalnego 
skądinąd pragnienia porządku i pewno 
ci. Pewności nigdy w takich badamach 
nie będzie. nie może być i byłoby zk. 
gdybysmy do tego dążyli. Dlaczego to 
własciwie z historią parui komunistycz 
nych. szczególnie w państwach. w ke 
rych sprawują one władzę. jest taki klo- 
pot? Dlaczego nie mają go rzadzace par 
tie socjalistyczne” 

Otoż u nas historia właściwie jest spo' 
sobem kontroli polityki. czy werylikc! 
polityki. Stąd nasza namiętność history 
czna. Jest to zdstępczy mechanizm repu 
lacji politycznej — tak bym to powie 
dział. A przy tym jest to również istoln 
czynnik sporu czy walki o legitymzuch 
władzy. To złudzenie, że można legii mr 
zować władzę przez historię. ale mmo te 
przejawia się ono w dwóch postaciach 

Postać pierwsza: nie patrzmy na lo. 
było złego. przecież kawał roboty Jal 
zrobiony. Ale w istocie wszędzie (o 
zrobiono i to nie jest powód do legitymi 
zacji jakiejkolwiek władzy. Postać dru 
polega na przekonaniu. że jeśli rozbebe 
szymy tę swoją historię. pokażemy. £ 
jednak mimo wszystko przezwycięża 
się różne (mówiąc eufemizmami) niepre' 
widłowości, to w ten sposób odzyskam 
więż z większością społeczeństwa. Ol 
wydaje mi się. że są to złudzenia. Historu 


(W 


hg 


«nr taka. ani luka sprawy społecznego 
zautania nie Zalatwi. Fo mstrument wJt- 
M. co do tego nie należy miec złudzen. 


ANDRZEJ WERBLAN: — Na maryine- 
ue legrtummzacj władzy. Z punktu widze- 
nia ideologicznego władza w historn byłu 
najczesciej legrtymizowana jakimis mało 
racjonalnym I dosc słabymi przyczyna- 
Mi. Na przykład pomazanie boskie buło 
legrtymizacja dość skuteczna przez bar- 
dzo długi czas. a jest watpliwe. Czy w ogo- 
le miało ono miejsce. Pak samo zresztą 
odwoływania do histori. Sa to atrapw. 


jesli idzie 0 rzeczywista legitymizację. ” 


Władza najczescie! legraamzuje się tryc- 
Mat sprawdmi. a mianowicie siła, wpływa- 
mr wykontwaniem pewnych tunkcn. 
które sa społecznie oczekiwane Ir dla zycia 
społeczenstwa niezbędne. Reszta to sło- 
wa. Gdy wspomnnine trzy czynniki za- 
czynają się wykruszacć lub załamywać. to 
powstaje problem legrtemzac i słowami 
nie da NIę to roZwIazać. 

NORBERT KOŁOMEJCZYK: — Zua- 
dzam się z mysla przewodnia tej dyskusji. 
Nie można bowiem nie zgodzić się Z daze- 


niem do zobiektywizowania r unaukowie- 


nia badan nad dziejami partii oraz taki- 
mi. wynikającymi z tego postulatami. jak 
zerwanie z bezkrytycznym kromkar- 
stwem czy pozbawionym głcbszej retlek- 
JI opisem. nie mówiac już o odejsciu od 
negatywnych 1 bezpłodnych. a jednak 
obecnych wciąż. nawyków tzw. historio- 
uraln dworskiej. Nie oznacza to. że po- 
dzieldm wszystkie poglady i refleksje tu 
wypowiedziane. Przemiany zmieniają op- 
tykę 1 sposob myślenia o problemach 
hstoru PZPR i PRL w tempie wprost 
oszałamiającym. Inne było spojrzenie na 
wiele zasadniczych problemów w latach 
1954—1Y85, kiedy pnałem tę pracę. Inne 
poźną Jesienią ubiegłego roku. kiedy uka- 


zała się na półkach księgarn. Po upływie 


zaledwie kilku miesięcy. po X Plenum 
KC r HI KTI możliwości interpretacyjne 
śNow poszerzyły się I wzbogaci, zwięk- 
AZ się też kataloę informacji i wiadomo- 
ści Jakim dysponujemy. Tymczasem pra- 
te nad książką zakończyły się przed czte- 
rema laty. Potem wróciłem do tekstu po 


Jak pisać historię PZPR? 


recenzjach. ciagnac — zgodnie Z ZAcze- 
Nem — opn wydarzen do X Zjazdu. 
W ostatniej tazie udało mi sę w kolum- 
nach wprowadzic wręcz niezbedne. ale 
7 koniecznosci drobne uzupełnienia. 

Daleki jestem od zamiaru upraw linia 
bezkrytycznej 1 gołosłownej alirmacji. 
unikam skrzętnie przemilczen. Nie sadzę 
jednak. aby dazenie do zrozumienia tego 
co wę działo w Polsce rw PZPR.w uch 
latach należało zastapic uhstorycznym 
inierpretacjami procesów I zjawisk. irra- 
cionalna krytyka polesajtcą na totalnej 
negacji I odrzucaniu wszelkich wartosci. 
zaprzeczemu kontynuacji. 

Podzielam wypowiadany tu poslad. ze 
obiektywne mozliwosc! naukowego ba- 
dania historn PŹPR sa — jak na razie 
— dosc skromne. głównie wskutek trud- 
ności w docieramu do źródeł. Pisałem 
o tym we wstepnym rozdziale ksiażki. 

Gdy mowa o stalnizmie w Polsce. 
wymaga zbadania najczarniejsza strona, 
charakter. rozmiary 1 zasieg bezprawnych. 
represji. ktore dotknch — jak wem 
— środowiska partyjne i pozapitrtyjne, 
w te liczbie 1 wojsko. ale były również 
stosowdne w roznej postaci wobec chło- 
pow r robotników. Cza nie trzeba z cała 
precyzją okrestić rolę r odpowiedzialność 
czołowych działacza partyjnych r panst- 
wowych tych lat” Skrupulatnych badan 
wymaga też kształtowanie 1 funkcjono. 
wame mechanizmów r struktur centrahs- 
tyczno-brurokratycznych w paruni panst- 
Wie. 

sporo trudnosci badawczych PYSIIJE SIĘ 
w źWwiązku / charakterem zrodeł. jakimi 
dysponujemy. Sa onc z rcgułv jednost- 
ronnc, wytworzone przez "sdmad partię. 
d więć Z trudem poddające sie niezbędnej 
werylikacj r krytyce. Nie manu zbut 
wielu dokumentów z innych zrodcł a wy- 
KOTZA statnie publikacji zachodnich. emiy- 
racyjnych (wymienmy tu m.in dokumen- 
tcję publhkowaną od łat u paryskiej 
„Kulturze” rwydawanych przeź to puma 
„Zeszytach historycznych”), CZY EZ tak 
św ancyo drugiego obicyu — tylko częs. 
crówo kompensuje ten medostatek 
| Często przy tym mamy do czynienia 
z zupełnym brakiem informacji bądź z ich 
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deformacją. Nieraz podejmowano ważne 
decvzje nie utrwalając ich w postaci zapi- 
su. Sam proces podejmowania decyzji nie 
zawsze bvł ujęty w protokole. Znane mi 
protokoły posiedzeń Biura Politycznego 
KC z lat pięćdziesiątych są z reguły 
bardzo lakoniczne. zapisy stenograficzne 
należą do wyjątków. | . 
Nasza wiedza jest też wielce ułomna 
w zakresie tzw. tła międzynarodowego. 
czynników zewnętrznych. które miały 
znaczący (a niekiedy r decydujący) wpływ 
na politykę PZPR. poglądy 1 postawę jej 
kolejnych przywódców. Chodzi przede 


wszystkim o relacje PZPR — KPZR 


i PRL — ZSRR. Rozwijająca się w Zwią- 
zku Radzieckim ..głasnost ' dostarcza 
wciąż nowych faktow t interpretacji, nie- 
obcych całokształtowi stosunków pols- 
ko-radzieckich. Nieraz te nowe elementy 
są fragmentaryczne. zwykle też — przy- 
najmniej na razie — słabo udokumen- 
towane. Niemniej skłaniają do uznania. 
że wiele utartych poglądów miało chara- 
kter aprioryczny, wymaga zasadniczych 
rewizji i przewartościowan. 

Kilka uwag polemicznych.. PZPR be- 
dac ruchem politycznym ma prawo do 
własnej historii. a nawet ciąży na niej 
obowiązek uprawiania jej. Ma to zasad- 
nicze znaczenie dla tożsamości I samo- 
identyfikacji ideowej partii. nie wspomi- 
nając o innych względach. Zle się jednak 
dzieje. gdy panuje pogląd. że parti jest 
niezbędna oficjalna. usankcjonowana hi- 
storia. Klasycznym tego przykładem był 
„Krótki kurs”. Skłonności do kanonizo- 
wania określonego wykładu dziejów. ba- 
rdziej lub mniej wyrażne. funkcjonują 


i teraz. przynajmniej istniały do niedaw-. 


na. Dobrze widziane były prace pisane 
przez historyków partyjnych. które uzys- 
kały aprobatę partyjnych recenzentów 
(czasem wręcz instytucjonalnych) i wyda- 
ne zostały przez partyjne wydawnictwo. 
Stąd w książce ostrożność w ocenach 
jnterpretacjach oraz swoisty język. 
Wrażenie. że uprawiam historiozofię 
echpotężnej i wszechogarniającej par- 
i — 9 CZYM mówił tow. Rykowski 
-_ w konfrontacji z tekstem jest chyba 
nieuzasadnione. Faktem jest natomiast. 


110 


wsz 


że PZPR od momentu swego pówstunu 
I przyjęcia znanego nam modelu partu 


1 socjalizmu zaczęła się utożsamiać z Wła 


dzą panstwową opartą na zasadzie omni- 
potencji. To co się działo w kraju. w spo 
łeczenstwie. przynosząc dobre 1 złe skut- 
ki. było zwiazane z partid. a przede 
wszystkim z decyzjami jej Kierownictwa 
oraz działalnością jej organow. Badając 
dzieje PZPR. jej polityki i działalności. je] 
rozwoju, musimy umiejscawiać je w kon: 
kretnych układach i powiązaniach przy 
czynowo-skutkowsch jako cząstke pan» 
twa, społeczeństwa. narodu, integra:ne 
Związaną w całośc z innymi komponenie 
mi. Sądzę. że jest to naczelna zasada 
metodologiczna. LU pieram się jednak. ze 
historia partii (a szerzej: historia ruchu 
robotniczego) ma w nauce prawa obywa 
telskie i nie może być zastąpiona historu 
PRL. 

Podzielam zastrzeżenia L. Krasuchie: 
go I A. Światły co do wielu konkretnych 
spraw. które. jak mówiłem. wymagaji nie 
tylko świeżej interpretacji. ale przede 
wszystkim rzetelnych i rozległych badan 
W kwestii wydarzeń marcowych 1968 r. 
chciałbym przypomnieć. że przez dłuy 
czas w oficjalnych publikacjach pojawi: 
ły się wersje jednostronne. a wokół całej 
tej sprawy panowało milczenie. Dopiero 
wiosną ub.r. pojawił się artykuł w „Tr 
bunie Ludu" i studium prof. Z. Koziki 
w „Nowych Drogach”. Wcześniej jednak 
ukazały się (w dwóch wydawnictwach 
dwie broszury o prawie identycznym tek- 
ście. w których prezentowano spiskówo* 
-zwycięską wersję wydarzeń marcowych 
Tymczasem było czego się wstydzić. Wy 
padki marcowe były bowiem wersją mu 
newru władzy usiłującej rozładować ne 
stroje niezadowolenia poprzez skierowar 
nie „gniewu ludu" na ..inorodców”. zuli- 
twiając przy okazji 1 inne sprawy, m.n. 
kadrowe. Pobocznym owocem lej akcj 
był osobliwy nurt spiskowo-pochodze 
niowej interpretacji historii. którego 0d: 


głosy i odgałęzienia widoczne są 1 terz 


Na zakończenie dziękuję wszystkim 7a 
życzliwość i rzeczowość. Jeśli zdrowie 
pozwoli, wykorzystam wszystkie te uwi- 
gl. z którymi się zgadzam. 
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lil Plenum KC PZPR 
— pamięć i przestroga 


ALEKSANDER KOCHAŃSKI 


III po Kongresie Zjednoczeniowym w grudniu 1948 r. posiedzenie Komitetu 
Centralnego PZPR. które obradowało 11-—13 listopada 1949 r. w Warszawie. to 
już odległa przeszłość. Był to jednak w Polsce początek apogeum stalinowskich 
deformacji, sygnał do całej tali brutalnych naruszeń praworządności. Dlatego 
pamięć o tvm plenum, choć bolesna. powinna być przypominana jako część 
gorzkiej prawdy 1 ważna zawsze przestroga. 

III Plenum obradowało w składzie rozszerzonym o członków Centralnej 
Komisji Kontroli Partyjnej. Jego temat określał tytuł reteratu wygłoszonego 
przez przewodniczącego KC PZPR(I) Bolesława Bieruta. prezydenta RP. 
„Zadania partii w walce o czujność rewolucyjną na tle sytuacji obecnej”. 

Obok 68 członków i 53 zastępców członków KC, 32 członków CKKPi 10 
członków Centralnej Komisji Rewizyjnej. w posiedzeniu brało udział 70 
zaproszonych aktywistów. Układ sił przed zjednoczeniem PPR i PPS i trvb 
zjednoczenia spowodowały. że ogromna większość z nich była działaczami PPR. 
d wcześniej KPP. 

Przypominamy tę okoliczność dlatego. że na III Plenum KC PZPR należy 
patrzeć jako na ogniwo procesu dziejowego polskiego ruchu komunistycznego. 
Poprzedziły je w tym wzelędzie trwające od 1929 r. rządy w KPP doymatycznej 
Arakcji „mniejszości”. represje stalinowskie wobec komunistów polskich w 1937 
rl rozwiązanie KPP w 1938 r.. dramat nie wyjaśnionego do dziś zabójstwa 
Marcelego Nowotki w 1942 r. i zwrot dokonany na plenum sterpniowo- 
wrześniowym KC PPR w 1948 r.(2). 

Jednak nigdy przedtem ani potem w warunkach sprawowania przez partię 
władzy w Polsce. stalinizm jako wynaturzenie myśli i praktyki socjalizmu nie 
ujawnił się tak wyraziście na wysokim forum partyjnym. 

„ Stalinizm odcisnął swe piętno na doświadczeniach. przeżyciach I postawie 
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Aleksander Kochański 
uczestników plenum wywodzacych się Z PPR. Z tym kiczyb się Ido te autmosłen 
dostosowywali działacze PZŹPR— wczorajsi aktywisei PPS. Facv. ktorzy akcep- 
towali uchwałv ostatniej przed zjednoczeniem Radv Naczelnej PPS we wrzesniu 
1948 r.(3) 1 taki trvb zjednoczenia, który uczynił z nich taktycznie — na długie 
luta — członków partn drugiej kategori. mimo pozornie wysokiego miejsc 
częsci z nich w hierarchii partyjnej. | 

II Plenum poprzedziła tala represji. 5 lutego 1949 r. ukazał się komumiku 


PAP o aresztowaniach (zaczęły się w grudniu roku poprzedniego) zolniera AK 


je zgrupowania ..Żoska 1 ..Parasol pod tadłszvwym zarzutem prowadzenia 
działalności dywersyjnej w Polsce Ludowej. 10 lutego ukazał się komumkał 
o aresztowaniu płka Jana Mazurkiewicza „„Radosława”. Były to ważkie wgnah 
nowej tazy szykan wobec byłych zołmierzy Armii Krajowej. 

Od 24 lutego 1949 r. działała powołana przez Scekretartu KC(4) Komia 
Biura Politycznego KC do spraw Bezpieczeństwa. Miała ona czuwać nad 
organanu Ministerstwa Bezpieczenstwa Publicznego i przyczynić się do ochron 
partii przed penetracją wrogich sł. Stała się jednak zródłem wielu działam 
sprzecznych z mteresanń part r decyzji sprzecznych z prawem. 

13 marca został aresztowany gen. Franciszek Herman z Akademi Sztabu 
Generalnego WP. w przeszłoser oficer AK. 2 hstopada aresztowano gen 
Stanisława Tatara. Byli to pierwsz wyżsi dowódcy WP sądzeni pózniej w głosnm 


» 


procesie 1951 r. 
Obok wspomnianych. następowały przed HI Plenum represje uderzaj 
w ludzi lewicy. W październiku 1949 r. nastapiła druga fala (pierwsza bulu 
w październiku 1948 r.) aresztowan działaczy PPR i PZPR. w latach wom 
czynnych w szeregach GL r AL. Aresztowano także 12 października Teofila 
Głowackiego. byłego działacza RPPS (w 1944 r. sekretarza Centralnego 
Komitetu Ludowego). 
Niemal bezpośrednio przed IH Plenum zaistniały fakty-symbole: 18 paździer 
nika Biuro Oryanizacyjne KC PZPR(S) zaleciło wywieszenie we wszystkih 
komitetach partyjnych portretów Stalina 1 Bieruta (w takiej kolejnosci wymie 
nionych w uchwale). 22 października Biuro Polityczne KC PZPR podjęte. 
ogłoszoną w prasie. uchwałę o przygotowaniach do uroczystych obchodów W 
rocznicy urodzin Stalina. przypadającej 21 grudnia 1949 r. 
26 października 1949 r. został ogłoszony dekret o ochronie tajemny 
państwowej i służbowej. 
Z inicjatywy Stalina na ministra obrony narodowej Polski destgnowanme 
6 listopada 1949 r. marszałka Związku Radzieckiego Konstantego Rokossowe 
kiego. 
16—24 wrzesnia 1940 r. odbył się w Budapeszcie proces Laszlo Rujka b 
członka Biura Politycznego KC Węgierskiej Partii Pracujących i ministra spras 
zagranicznych OrAZ Jego współtowarzyszy. oskarżonych o „ltoizm”, Zapadh 
trzy wyroki śmierci. Na procesie padło nazwisko Gomułki. który miał bi 

owiązany Z „agenturami tUtowskimi”. 30 września Polska wypowiedzik 
traktat o przyjaźni z Jugosławią. zawarty w 1946 r. | 

w Bułgaru przygotowywany był proces Trajczo Kostowa, aresztowane 
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w czerwcu 1949 r.. b. członka Biura Politycznego KC Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej I wicepremiera. Od marca 1949 r. Biuro Polityczne KC PZPR 
wiedziało o stawianych mu zarzutach. wsród których jednym z głównych była 
odmowa przekazywania informacji potrzebnych ZSRR. (Kostowa sadzono 


I stracono w grudniu 1940 r.) 


II Plenum rozpoczęło przemówienie Bolesława Bieruta. Stwierdził na wstępie 

„Plenum sierpniowe w ubiegłym roku rozgromiło odchylenie prawicowe i nacjonalisty- 
czne w PPR. stworzyło zdrowe przesłanki dla zjednoczenia ruchu robotniczego przez 
zdemaskowanie 1 rozbicie socjaldemokratyzmu, uchromło ruch robotniczy w Polsce 
przed zejściem na manowce, przed katastrofa. Dzis widzimy to jeszcze ostrzej niż przed 
rokiem. Dlaczego? Dlatego. że jestesmy dzis wzbogaceni doświadczeniem. które nagro- 


madzilisśmy w tym okresie wspólnie z innymi krajami demokracji ludowej. szczególnie zaś 


na Węgrzech I Bułgarn (6). 
Zaostrzyły się stosunki ZSRR i państw demokracji ludowej z Jugosławią. „Ostatnie 
miesiące — mówił B. Bierut — przyniosły całkowite zdemaskowanie zbrodniczek 


nacjonalistyczno-faszystowskiej kliki Tito” r haniebny krach ich planów spiskowych. 
snutych z polecenia amerykańskich podzcegaczy wojennych”. W innym fragmencie 
przemówienia: „Władza kliki utowskiej jest władzą antyludową, ponieważ u steru tej 
władzy stoja zdrajcy i prowokatorzy od dawna zwerbowani przez imperialistów (7). 
Złożoność sytuacji sprawiła. że obok tych zjawisk negatywnych, dziś Już bęzdyskusyj- 
nych. wtedy właśnie następowały także wydarzenia, które wzmacniały obóz sił socjalisty- 
cznych. Było to przede wszystkim powstanie w październiku 194V r. Chińskiej Republiki 


Ludowej i Niemieckiej Republiki Demokratycznej — o czym wspominał w referacie 
Bolesław Bierut. 

W referacie powtarzały się ataki na system kapitahstyczny Iimperializm amerykański. 
na zdradę socjaldemok racji zachodniocuropejskiej. Ale w opisie sytuacji dominował inny 
Wątek: wizja Świata pełnego działań wywiadów imperialistycznych. wizja Polskt omotanej 
przez obcych agentów: 

„Nie ulega watpliw ości — stwierdził B. Bierut — że prowokacja i głęboko zakonspiro- 
wany spisek agentur imperialistycznych stały się dzis jednym z głównych środków 
I zakusów wroga w jego stawce na obalenie władzy ludowej. Dlatego dwulicowość 
i perfidne maskowanie się przed partią stało się tak częstą metodą wroga. ( 

Stare kadry wytrawnych «dwójkarzy» sanacyjnych, informatorów, konfidentów 
rszpicli z osławionej defensywy($8) nie tylko nie zostały wyrzucone za burtę naszego Życia 
społecznego. ale rozłały się szeroko po kraju i nawet zaopatrzyły dość skwapliwie 
w legitymacje organizacji demokratycznych. nie wyłączając niestety I naszej partii. 
W ciągu ostatniego okresu nasze organy bezpieczeństwa wyłowiły pewną dość znaczną 
liczbę tych typów. ale ileż ich jeszcze tkwi pod zmienionymi nazwiskami i dobrze 


Zamaskowanym przykryciem. służąc gorliwie obcym wywiadom swa kunsztowną kwalifi- 


kacją”. 

Ten proceder szpiegowski sięgać miał głęboko w przeszłość. ..Piłsudski. Sławek, Prystor 
I mni rozpoczynali swą karierę jako płatni agenci austriackicgyo wywiadu I wykonawcy 
Jego zleceń”. Pr owokatorzy licznie ponoc przenikali do KPP, KZMP. radykalnczo ruchu 
ludowego, do szeregów ochotników polskich. broniących Republiki Hiszpanskiej. 

W tym kontekście pojawił się w referacie następujący wywód o Bolesławie Mołojcu: 

„Polska «dwójka» w porozumieniu z defensywą wysłały wówczas grupę kilkunastu 
swych agentów z żądaniem wciśnięcia się w szeregi «dąbrowszczaków». Jednem z takich 
były członek kierownictwa KZMP. usunięty z tego 
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kierownictwa za brak dyscypliny. Wyjechał on do Hiszpanii samowolnie. bez zgod 
kierownictwa partyjnego, ale na terenie Francji udało mu sig następnie wkraść w zautanie 
kierownictwa partyjnego. W okresie wojny przedostał się do ZSRR i potem znalazł se 
w grupie aktywistów. która wyjechała do kraju 1 brała czynny udział w organizowaniu 
PPR. 

Wkrótce po przybyciu do kraju wyjeżdżał dwukrotnie do Francji. skąd sprowadzi 
grupę ludzi, m.in. swego brata (Zygmunta — A. K.). Prowadził niezwykle wyrafinowana 
grę dywersyjną r w koncu wraz z bratem zorganizował podstępne morderstwo pierwszego 
sckretarza PPR. tow. Nowotki. szykował się też do zlikwidowania innych członków KC. 
m in. tow. Witolda (Franciszka Jożwiaka — A. K.). aby w ten sposób utorować sobie 
drogę do opanowania kierownictwa. został jednak szybko zdemaskowany i z wyroku 
sadu partyjnego ukarany jako zdrajca. Dziś są już dowody jego niewątpliwych powiązżin 
pohcyjnych . ń 

Nie odpowiadało to prawdzie. Mołojec nie był powiazany z defensywą. 

Z yoła niezgodnie z rzeczywistością B. Bierut oświetlił też rolę Włodzimierza Lechowi 
cza i AMreda Jaroszewicza. Ci ofiarni ludzie. współpracownicy wywiadu radzieckiego 
przed 1939 r.. czynni w ogniwach polskiego wywiadu wojskowego. oficerowie służb 
wywiadowczych GLi AL — zostali przedstawieni na plenum jakoci, którzy stawiali sobie 
za cel „wciśnięcie się w celach dywersyjno-szpiegowskich do organizacji marksistows 
kich”. Pierwszy z nich był po wojnie wiceprzewodniczącym CK SD. minntrem 
aprowizacji i handlu (później aprowizacji) od lutego 1947 do marca 1948, drugi bl 
zastępcą szefa tego resortu od listopada 1945 do sierpnia 1946. Już od roku byli om 
więzieni (aresztowano ich 13 pazdziernika 1948 r.) i poddawani wymyślnym torturom. 

Przyjmując spiskową interpretację wydarzeń Bierut przewodniczący KC PZPR mówi 
o sytuacji powojennej: „Panował w naszych aparatach personalnych osobliwy stył pracy. 
a Styl pracy narzucała postawa polityczna. a postawa ta była do gruntu oportunistyczna 
Oto gdzie leżą korzenie naszej nietrasobliwości politycznej. naszej ślepoty. często 
bezgranicznej naiwności. | - 

Kto był w pierwszym rzędzie odpowiedzialny za ten stan rzeczy” 

Tow. Spychalski jako szef Wydziału Informacyjnego GL. a potem AL. 

Tow. Gomułka jako sckretarz partii. z którym tow. Spychalski uzgadniał s%ć 
posunięcia. sam zaś obsadził Ministerstwo Ziem Odzyskanych wieloma ludźmi tego typu 

Tow. Kliszko, który kierował polityką personalną partii od wyzwolenia do wrzesnia 
ubiegłego roku. 

Oportunizm. stępienie instynktu klasowego, utrata pionu ideowego — oto źródła stylu 
pracy. który ułatwiał zamaskowanym wrogom. prowokatorom. dywersantom, zdrajkcom 
przystrajanie się w nimb bohaterów, szermowanie legitymacją partyjną. tytułam 
dygnitarskimi i tytułami ministrów w Polsce Ludowej”. 

Obok Lechowicza i Jaroszewicza Bierut oskarżył imiennie ofiarnych oficerów GLiAL 
— Stanisława Nienałtowskiego. Michała Eklera i Teodora Naumienkę — równi! 
aresztowanych w październiku 1948 r. (T. Naumienko był wówczas pułkownikiem WP. 
szefem Służby Topograficznej WP). Oskarżył Józefa Dubiela, od I marca 1947 do lutego 
1949 r. wiceministra ziem odzyskanych. który aresztowany przez gestapo tylko pozornie 
zgodził się na współpracę z Niemcami. lecz współpracy tej nie podjął (Bierut I int 
uwierzyli aresztowanemu po wojnie szefowi gestapo w Krakowie. że Dubiel „sypuł | 
—_ Dubiel też był juz aresztowany. 

Wzorem dla Bieruta były dyrektywy Stalina sformułowane w 19351 1936! 
; ideologiczne ich „podbudowanie” na lutowo-marcowym plenum KC WKP(b) 1937 r 
Stało się 10 politycznym 1 organizacyjnym punktem wyjścia do masowych repr! 
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komunistów w ZSRR (w tym wielu Polaków) — represji. które zadały partii radzieckiej 
i międzynarodowemu ruchowi komunistycznemu tragiczne. niepowetowane straty. 

Omawiając sytuację gospodarczą. Bierut również nawiązywał do wątków „czujnościo- 
wych”. gdyż: ..... jak wiadomo. nasz aparat gospodarczy w dużym stopniu musiał być 
rekrutowany ze starych specjalistów, których większa część pracy zawodowej przebiegała 
w warunkach kapitalizmu, co powodowało powiązanie z ośrodkami dyspozycji wielkoka- 
pitalistycznej, z krajowy mi i i zagranicznymi kartelami i trustami. 

Z drugiej strony w naszym aparacie gospodarczym i w naszych robotniczych załogach 
fabrycznych znajduje się wiele osób. które przez dłuższy czas przebywały za granica: 
w Aneln. we Francji. Stanach Zjednoczonych, Kanadzie. w Niemczech. gdzie niewątpli- 
wdc pewna ich część stału się przedmiotem zainteresowania ze strony obcego wywiadu”. 

Dodał jednak: „Rzecz jasna. że przeważająca część naszej starej inteligencji technicznej 


lojalnie współpracuje z nami. 
Rzecz jasna, że przeważująca część osób przybyłych z zugranicy pracuje lojalnie 


I patriotycznie. 

Przyznał, że „większość wysuniętych przez nas na kierownicze stanowiska robotników 
posiada tylko bardzo małę wiadomości techniczne, i z tego względu ich wpływ na 
faktyczne kierownictwo zakładu bywa bardzo często ograniczony, a rola ich sprowadza 
się do funkcji «komisarzy» i »pilnowaczy». Jeżeli taki stan rzeczy w pierwszych latach 
odbudowy miał swoje uzasadnienie, to obecnie przy narastaniu coraz większych i coraz 
bardziej skomplikowanych zadań produkcyjnych i technicznych ten stan rzeczy wymaga 
poważnej korekty”. 

Następnie wrócił ponownie do zadania czujności w gospodarce: 

„Podsumowując dziś zwycięskie wyniki przedterminowego wykbnania Planu Trzylet- 
niego, nie wolno nam nie widzieć szeregu naszych ciężkich zaniedban i osłabienia 
czujności w walce z wrogiem klusowym i zaniedbań na odcinku walki z sabotażem 
I dywersją, zaniedbań na odcinku ochrony tajemnicy państwowej i służbowej i i walki ze 


szpiegostwem. zaniedbań w dziedzinie sprawdzania, wysuwania i szkolenia kadr, 


zaniedbań w dziedzinie dyscy pliny pracy. 
Tylko szybkie przezwyciężenie tych słabości 1 zaniedbań może uchronić nas przed 


poważnymi niebezpieczeństwami. może zapewnić dogodne pozycje wyjściowe dla 
realizacji Planu Sześcioletniego. planu zbudowania fundamentów socjalizmu w Polsce 

Z kolei B. Bierut przeszedł do zadań organizacyjnych partii: 

Trzeba po pierwsze. więcej uwagi zwrócić na konieczność poprawy składu socjalnego 
partii. 
Skład socjalny partii — w chwili obecnej wyrażający się w 51,9 proc. robotników, 4.9 
proc. robotników rolnych, 26.1 proc. pracowników umysłowych, 14,3 proc. chłopów 
— nie można uznać za zadowalający. Rzuca się w oczy ogromny odsetek pracowników 
umysłowych i niski odsetek chłopów w part” 

To zadanie nie zostało jednak wykonane. Nastąpił proces odwrotny — procent 
robotników i chłopów spadał. 

B. Bierut zalecał również wzmocnić „trzon proletariacki we władzach partyjnych 
a równocześnie ..nie wprowadzać do władz partyjnych na wszystkich szczeblach byłych 
członków BBWR. Ozonu. endeków, oenerowców, Związku Związków Zawodowych 
(działającego w latach 1931—1939 — A.K.), fraków (członków PPS dawnej Frakcji 
Rewolucyjnej 1928—1939 — A.K.), syjonistów itd.. politycznej i wywiadowczej kadry 
AK. byłych andersowców itd., przedwrześniowych funkcjonariuszy aparatu ucisku, 
a więc policjantów, prokuratorów itd. We wszystkich zaś wypadkach, kiedy organizacje 
partyjne i konferencje partyjne uważać będą, że towarzysze z podobną przeszłością 
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zrchabihtowal się późniejsza praca i walka qraz zasługują na całkowite zautanie, wihor 
ich do władz parteymch winien byc zatwierdzony przez nadrzędna instancje partyjna . 

Znów widok apokalptryczny: ława wdzierają się do PZPR nickomunkc I m 
Kkomumisci zagrażająć na wszystkich szczeblach czystości ideologicznej 1 kadrowej 
pArUL. j j | 

W dyskusji nad referatem Bieruta zabierali kolejno głos: Marian Spychalski (trzykror 
nie). Jerzy Albrechtrrdwukrotnie). Jerzy Sztachelski. Helena Kozłowska. Julntn Fokarsk. 
Paweł Wojas. Julun Finkebztern. Marian Mior. Stanisław Łapot Władysław Dworako- 
wski. Ryszard Strzelecki (dwukrotnie). Jan Ptasiński. Zenon Kliszko. Stefan Staszewski. 
Witold Jarosinski. Józet Cyrankiewicz. Roman Zambrowski. Stefan Jędrychowski. 
Władysław Gomułka. Hilary Minc. Jadwiga Siekierska. Henryk Jabłoński. Kazimierz 
Mial. Józet Olszewski. Magdalena Trebhnska. Czesław Skoniecki. Julian Hochleld. 
krancnzek Jóżwiak. Kazimerz Wnaszewski. Roman Wertel. Jerzy Morawski. Edward 
Ochab. Henryk Szatranńnski, Aleksander Zawadzki. Ignacy Loga-Sowiński. Witold 
Konopka. Andrzej Werblan. Stanisław Radkiewicz. Oskar Lange. Janusz Zarzych. 
Wacław Lewikowski. Marcel Cachin. Mieczysław Moczar. Marutn Czerwiński. Czestam 
Domagała. Stanisław Szwalbe. Protr Jaroszewicz — ogółem 47 mówców. Dzis żyje z nich 
dwudziestu trzech. 

Dyskusje otworzył Marian Spychalski. wciaż formalnie członek Biura Polincznego 
KC. do marca 1949 r. wiceminister obrony narodowej. następnie minister odbudowy lod 
maja — budownictwa). zwolniony Z tej funkcji w dzień po III Plenum. Oświadczył on: 
„Chcę zrobic samokrytyke w poczuciu głębokiej winy braku czujności. związanego 
7 brakiem jednoczesnie zrozumienia odchylenia ideologicznego prawicowego i natcjonalie 
tycznego w okresie. kiedy to odchylenie miało swoje pozycje w partii i oddziały wał. 
i temu odchyleniu ja podlegałem. Chcę zrobić saumokrytykę w poczuciu winy, że tuk poźno 
robię tę „samokrytyke”. Kajał się. 12 popierał lub tolerował Lechowicza. A. Jaroszewicz. 
Naumienkę. Nienałtowskiego. a także Wacława Dobrzyńskiego. byłego oficera AL 
(aresztowany 7 marca 1949 r.. zmarł 5 hstopada na skutek pobicią przez oficera sledczego 
MBP). | 

Spychalski jako były najwyzszy przedstawiciel partii w WP przyznawał: „.Dopusellem 
się obsady szeregu poważnych stanowisk w Sztabie Generalnym. w centralnuh 
jednostkach. okręgach przez starych oficerów, tj. służących w WP przed 19.39 r. 

Pod naciskiem oskarzeń odciął się od Władysława Gomułki: „Nawet po ujawnieniu 
przez tow. Gomułke antypartyjnego 1 antymarksistowskiego stanowiska na plenim 


czerwcowym (KC PPR w 1948 r. — A.K.). jakkolwiek nie zgadzałem się z nim. to robiłem 


to półgębkiem. nie odciałem się od niego. [...] (Później) całe moje wysiłki w tym okresieszĄ 
w pełni ażchy pomóc kierownictwu partyjnemu. pomóc parui w jak najwiekszym 
zolowaniu tak tow, Gomułki. jak i jego grupy. jak najostrzejszego zwalczania odchyleń. 
zabezpieczenia wojska przed jakimkolwiek wpływem tego odchyłenia. Tym niemniej ne 
zdobyłem się na Szczerość. na mocną Samokrytykę. że ja uległem temu odchyleniu”. 

Na zakonczenie stwierdził: „Io stanowiska trzeba doróść. ja nie dorosłem towarzyste. 
na mych błędach beda wyciapali wnioski. 'uzbrot się partia. wzmocni swe siły. Mme 
wielkich błędów mam śmiałość prosić. zwrócić się do towarzyszy z kierownictwa 
o pozostawienie mnie w parti”. Następnego dnia uznał za potrzebne złożyć jeszcze 
oświadczenie. w ktorym akcentował, że złożył samokrytykę szczerą, bronił się przed 
zarzutem. 7 jest dwulicówcem. | 

Atakowany Władysław Gomułka, wówczas członek KC. wiceprezes NIK zabrał gh 
w drugim dniu obrad jako dziewiętnasty mówca. przynaglany z prezydium przez Bicruls 
do wysStTAPIEDIA. pdxż początkowo nic zapisał się do głosu, Zaczął od przyznania, że Tito 
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I Jugosławię ocenia obecnie bardziej surowo niż przed rokiem. Wątpliwości, które miał. 
zniknęły: „Moja pozycja i pozycja Tito to były dwie różne pozycje”. Napisał w tej sprawie 
artykuł, który nie został zamieszczony w prasie jako mało samokrytyczny. 

„Co uważam towarzysze za niesłuszne i przed czym będę się bronił” — zapytał na 
plenum. — Bronił się będę nie tylko dlatego. że tutaj idzie o moją osobę. bo może jest to 
dla mnie ważne i istotne. ale również i dlatego będę się bronił przed niesłusznymi 
zarzutami. gdyż uważam. że przyjęcie ich byłobv szkodliwe również dla samej partii. 
zacierałoby bowiem obraz i istotę niektórych bardzo ważnych problemów i zagadnień” 

Odrzucił więc odpowiedzialność bezpośrednią za grupę Lechowicza w latach wojny. 
„Do czego się przyznaję. jesli idzie o brak czujności” Przyznaję się. że wykazałem brak 
czujności w okresie po wyzwoleniu. wówczas gdy z Lechowiczem się zetknąłem i kiedy 
można było rozwiązać wiele spraw. Które w okresie okupacji były niemożliwe do 
rozwiązania. 

„Dlaczegóż mi robić zarzut — kontynuował — niesłuszny zarzut. jakobym w ogóle 
rozbrajał partię przed czujnością. że głosiłem teorię o niedostępności wroga do naszej 
parui. Dlaczegóż mi robić zarzut. że jestem odpowiedzialny nawet za to, że wykładowca- 
mi w szkołach partyjnych, gdzieś tam. byli członkowie BBWR czy wuerenowcy” 

Na plenum sierpniowym KC PPR — stwierdził W. Gomułka — „złożyłem samo- 
krytykę, złożyłem samokrytvkę tak jak rozumiałem. tak jak ją czułem. tak jak umiałem. 
Nie było tam wymuszone ani jedno słowo. nie było tam najmniejszej chęci okopywania Się 
na jakieś pozycje. ta nie leży w mojej metodzie pracy, w moim charakterze. [...] Po plenum 
sierpniowym i po kampanii sprawozdawczej (z tego plenum — A. K.) doszedłem 
towarzysze do pewnego zdania, w którym umocniłem się po Kongresie Zjednoczenio- 
wym. Doszedłem do takiego zdania, że jako działacz polityczny zostałem przekreślony raz 
na zawsze, przekreślony przez swoje błędy i według mego zdania przez metodę 
skrytykowania przez paruę moich błędów. [...] Abv dokonać ostrego zwrotu i wy- 
prowadzić partuę na słuszną drogę. trzeba było tak postawić, i ostro postawić. sprawę. 
Równocześnie jednak powiedziałem. zrozumcie towarzyszu (Bierucie — A, K.). że to 
odbyło się po moim trupie politycznym. po przekreśleniu mnie jako działacza politycz 
nego. I takim ja się dzisiaj czuję. towarzysze 

Perspektywy dalszej swej działalności oceniał wysoce pesymistycznie: „Miałem począt- 
kowo wrażenie. że jakąś mniej odpowiedzialną pracę. mniej odpowiedzialną robotę 
polityczną. będę mógł prowadzić. Przekonałem się. towarzysze, na Kongresie Zjednocze- 
niowym, że to dla mnie jest niemożliwe. (...) Demonstracja urządzona na Kongresie 
przeciwko mnie. to był ten gwóżdź do trumny, to było to dobicie i ostateczne przekreślenie 
mnie. (...) Ja, towarzysze, dziś mówię szczerze i dużo, może dlatego, że po raz ostatni 
występuję przed Wami jako członek Komitetu Centralnego (9). 

Przemówienie zakończył polemiką z Edwardem Ochabem. który przed plenum ogłosił 
na łamach , „Nowych Dróg” artykuł ptr. „Walka trwa (10): ; 

„Ja nie wiem. czy tę sprawę już dzisiaj można postawić — że tak powiem — w całej 
rozciągłości, czy jeszcze nie za blisko stoimy wobec historii, ażeby można już dać 
dostateczną ocenę temu odchyleniu nacjonalistycznemu. Zwalczać — tak, towarzyszu 
Ochab. ale nie celować tam. gdzie nie ma wrogów. Celujcie do wrogów. wyście mnie 
wybrali na wroga i celujecie. Żle celujecie. bo ja nie jestem wrogiem ostatecznie tego. czego 


również do pewnego stopnia twórcą jestem” 
Po Gomułce zabrał głos po raz trzeci M. Spychalski oświadczając: „Oderadzam się od 


wystąpienia tow. Gomułki" , 

Spośród atakowanych zabrał też głos Zenon Kliszko, wówczas zastępca członku KC 
dliwości, zwolniony z tej funkcji 22 listopada 1949 r. Na początku 
11,7 
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oświadczył. że jako kierownik Wydziału Personalnego KC PPR „byłem przez parlę 
obdarzony wielkim zautaniem i zaufanie to zawiodłem I wyrządziłem parti wiele szkód”. 
Przytaczał na uzasadnienie takiej samooceny m.in. takie przykłady: „Wysunałem na 
stanowisko kierownika Wydziału Propagandy (KC PPR — A. K.) tow. [Władysława] 
Bieńkowskiego, chociaż znałem go. Co gorsza. 'sprawę tego załatwiłem w sposob 
antypartyjny z pogwałceniem dyscypliny organizacyjnej, wysunąłem ją ponad głowy 
kierownika Sekretariatu (KC PPR Romana Zambrowskiego — A. K.). postawiłem ja 
przed tow. Spychalskim. Takie załatwienie spruwy jest elementem grupowości, kształ: 
tujacej się na płaszczyźnie prawicowości (i) nacjonalizmu. (...) Szkodliwy był rowniez 
i tolerancyjny mój stosunek do byłych trockistów . 

Zakończył wywody słowami: „Moja szkodliwość. moja bierną szkodliwość (po plenum 
sierpniowym KC PPR—A.K.) widzę tym wyrażniej. gdy słyszałem wczoraj samokrytske 
tow . Spychalskiego. I muszę powiedzieć towarzysze. że bierność tę zachowałem niemal do 
ostatnich dni. Gdy zostałem wezwany przed Komisję Biura Politycznego. aby wyjasni 
pewne rzeczy. zachowałem się ponuro (tak w stenogramie — A. K.), zajałem pozyce 
obronne. zasłaniałem się brakiem pamięci. zachowałem się jako człowiek obcy. zachowa: 
łem się jak człowiek odizolowany od partii. ; 

Dlatego też każda najostrzejsza uchwała plenum KC w stosunku do mnie będze 
słuszna. będzie sprawiedliwa”. 

Uznany na plenum sierpniowym KC PPR za jednego z reprezentantów ..odchslenu 
prawicowo-nacjonalistycznego”” Ignacy Loga-Sowiński, wówczas zastępca członka KC 
i przewodniczący wrocławskiej Okręgowej Rady Związków Zawodowych uznał za celowe 
(...) „krótko i samokrytycznie ustosunkować się do tej beztroskiej postawy. jaką zajalem 
wobec dwóch łudzi w tej prowokacyjnej, szpiegowskiej grupie. a mianowicie Eklera 
i Naumienki” (współpracujących z Logą-Sowińskim w Wydziale Informacji KCPPR 
i Dowództwie Głównym AŁ). Zakończył zaś rozważaniami. w których stwierdzał 
„Każdy komunista. każdy wierny członek partii, który chce jej pomagać. ktory chce wk) 
szeregach walczyć nie może milczeć tak. jak milczy row. Wiesław przez cały okres az 
ostatmch zachodzących zmian, gdzie trzeba było wszystkich sił do walki. Mnie się wydać 
towarzysze. że ja mogę stwierdzić na przyłeładzie własnej osoby. że zaprzeczam lemu 
twierdzeniu. jakie tutaj rozwijał tow. Wiesław, że jakoby partia mu nie pozwala robic. że 
to. co się stało wobec jego osoby, to mu zamknęło drogę do rehabilitacji. do roboty. da 
walki. To jest kłamstwo, to jest nieprawdziwe, niepartyjne stanowisko. jakie tu zajmosił 
tow. Wiesław. 

Inny działacz. uznany za reprezentanta „odchylenia prawicowo-nacjonalistycznego 
w PPR. Mieczysław Moczar, wówczas zastępca członka KC. wojewoda olsztymk. 
przyznał. że „.owionęły mnie tylko wiatry tej grupy. nacjonalistyczne | antyradziecke 
wiatry tej grupy. Ani razu nikt mi nie powiedział, ani też nie przypuszczałem nawet. el 
było takie smierdzące i Że tuk zagrażało naszej partii. naszej polskiej rzeczywistości. Al 
stwierdzam, że już w ubiegłym roku sierpniowe plenum doprowadziło mne U 
równowagi . | | 

Również on podjął polemikę z W. Gomułką: „Tow. Wiesław wie, że i my stwierdzam, 
wszyscy. że jak ma zły charakter, to niech go zmieni, bo siły naszej parti chcą, żeb) M 
zmienić. Tow. Wiesław żąda. by źle q nim nie mówić w szeregach naszej partii. Ciąży na 
nim tyle odpowiedzialności wobec partii, tyle bólu włożył w szeregi naszej parti. 
wczorajszym wystąpieniu apeluje do nas, byśmy żle o nim nie mówili. Powiemy tak. ik 
mówiliśmy już od lipcowego plenum (KC PPR 1948 r. — A. K.), tak jeszcze bardzi! 

odkreślimy członkom naszej partii, to, na co sobie tow. Wiesław zasłużył. A zasłuży 
sobie. bo JEKO wystąpienie wczorajsze było towarzysze wrednym wystąpieniem w stosuń: 
ku do naszej paru . |. 
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Wracając do przeszłości, do lat okupacji. M. Moczar wysunął następujące twierdzenie: 
„NIE można zmieniać i przekręcać historii. że Gwardią Ludową i Armią Ludową partia 
nie Kierowała, że to był jakiś twór przez kogoś innego kierowany. Jeżeli tak, to zachodziło 
pytanie. przez kogo w takim razie. W czasie okupacji naszej partia miała ciężką pracę 
w terenie, Oddziały i siły NSZ 1 AK ilościowo w tych okresach były silniejsze od nas. 
Niebezpieczeństwo zagrażało naszym członkom partii. żołnierzom GL i AL. większe od 
wroga wewnętrznego aniżeli od Niemca. okupanta, aniżeli od dywizji SS”. z 

Wina za brak czujności wynikała. zdaniem M. Moczara. stąd, że ..jej (czujności 

— A.K.) nie było ani u tow, Wiesława. ani u tow. Spychalskiego. że zdarzali się ludzie. 
którzy mogli w taki czy inny sposób tę czujność zatracać w niższych ogniwach naszej 
partii”. 
Krytykę Gomułki i działaczy uznanych za wchodzacych do jego grupy przeprowadzili 
poza Bierutem także inni członkowie Biura Politycznego KC PZPR. Spośród członków 
Biura Politycznego głosu nie zabrali Jakub Berman (11). Adam Rapacki i Henryk 
Świątkowski, spośród zastępców — Hilary Chełchowski i Stefan Matuszewski. 

Spośród wvstępujacych członków ścisłego kierownictwa PZPR pierwszym dyskutan- 
tem był — nie licząc J. Cyrankiewicza. o czym później — Roman Zambrowski, członek 
Biura Politycznego i sekretarz KC. wicemarszałek Sejmu. ..lstota rzeczy — powiedział 
— polega na tvm. że na podstawie własnych i międzynarodowych doświadczeń 
stwierdzamy. że prawicowo-nacjonalistyczne odchylenie dawało i daje pożywkę wrogowi. 
splata się z agenturalno-spiskowymi planami agentów imperialistycznych”. Odnosząc się 
do wystąpień krytvkowanych działaczy uznał, że Gomułka, Khszko i Spychalski tkwią 

„na starych pozycjach”, nie wspomagają partii. Szczególnie atakował Spychalskiego za 
działalność okupacyjną i wskazywał. że „całe prawie otoczenie tow. Spychalskiego. że 
niemal cały jego aparat wywiadu. informacji to byli «dwójkarze» 

- Hilary Minc. członek Biura Politycznego i Sekretariatu KC, wicepremier i przewodni- 
czący Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego wygłosił przemówienie stanowią- 
ce wyłącznie polemikę z W. Gomułką. Dotyczyła ona także spraw przeszłości okupacyj- 
nej. której mówwa nie mógł znać bezpośrednio, gdyż nie działał w kraju: „Tow. Wiesław 
— powiedział — broni się przed zarzutem braku czujności. i nie tylko broni się, ale drapuje 
się w togę obrońcy czujności. Dowody: zdemaskował Mołojca. Chcę stwierdzić, że 
kierownictwo partii dysponuje wszystkimi materiałami i zeznaniami w tej sprawie. 
z których wynika, że co najmniej tow. Wiesław rolę swą w tej sprawie przesadził. że 
zasługa zdemaskowania Mołojca. to jest kolektywna zasługa kierownictwa partyjnego”. 

H. Minc sugerował. że ani śmierć Marcelego Nowotki pierwszego sekretarza KC PPR. 
ani aresztowanie (i śmierć) jego następcy Pawła Findera nie były przypadkowe: „„.My po to 
mówimy o czujności na tym plenum. że nikt w partii w takie przypadki nie wierzył”. 

I kontynuował: 

„Co wynika z tego wszystkiego: "Wynika z tego. że Wiesław nie ma prawa drapowacć się 
W fałszywą togę obrońcy czujności. 4 wynika z tych faktów, że cała błędna linia polityczna 
tow, Wiesława umożliwiła rozplenienie się prowokacji i zdrady w szeregach PPR w czasie 
okupacji i pó wyzwoleniu” 

W wywodach Minca znalazła się taka charakterystyka pozycji W. Gomułki: „Co 
wynika z tego, co się powiedziało dotychczas? Wiesław szkodził partii jako jej sekretarz 
generalny przez błędną i fałszywą linię. Wiesław szkodził pó plenum sierpniowym prźcz 
milczenie. Wiesław zaszkodził parti na Kongresie przez zamaskowany chytry atak na 
Kierownictwo partyjne, Wiesław szkodził partii po Kongresie, Wiesław szkodzi partii na 


4 «. 


dzisiejszym plenum””. 
Wcześniej tak skomentował wystąpienie W. Gomułki nu Kongresie Zjednoczeniawy m: 
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„Podstawa tego przemówienia była insynuacja. że kierownictwo parti stol na staanówiku 
kosmopolitycznym. Taki był sens przemówienia. Chytrze zamaskowany. ale właśnie tik 
a nie inny sens. Czy nie jest jasne, że Wiesławowi. nosicielowi odchwlenia nacjonalstycz 
nego. sztandarów! wszystkich polskich nacjonalistów najmniej wypadało mowic o ko 
mopoltyzmie. że on do tego najmniej był powołany”. 

franciszek Jóżwiak. członek Biura Politycznego KC. przewodniczący CKKP. prezes 
NIK polemizował z Gomułka. 12 nie był odpowiedzialny za charakter I pozycję GLIAL. 
ża pracę Wydziału Informacji KC PPR. Nawiazujac do dyskusji w łonie KC PPR wiosna 
1944 r. uznał. że wowczas „powstała grupka, która uważała. że należy dogadać się z Radu 
Jednoser [Narodowej] 1 Centralnym Komitetem Ludowym. O czym to swiądczyło” 
Swiadczyło to o tym. że grupka ta nie wierzyła we własne siłv. że żle oceniała ułe klus 
robotniczej. że towarzysze Wiesław, Bieńnkowski, Olek Kowalski i Loga-Sowiński ulegi 
naciskowi wroga 1 dlatego zeszli na fałszywe pozycje polityczne. Wiesław jako sekretarz 
KC nie zdobył się na zerwanie tych fałszywych koncepcji” (tak w stenogramie —A.K.. 

Grupka ta. zdaniem Jóżwiaka nie rozumiała. ..że siła Armii Czerwonej szła do nas ne 
Wiko jako potega militarna. ale jako sojusznik klasy robotniczej. hie rozumiała. że siła 
Armnu Czerwonej była oparciem dla polskiej klasv robotniczej. która własnie dzieki 
zwycięstwu ZSRR. pod kierownictwem PPR mogła przejąć władzę w swoje ręce. 
Towarzysze ci nie rozumieli tego. albo nie chcieli rozumieć. A rezultatem tego był ipiec 
1948 r. Wyluzły wtedy. jak szydło z worka. stare błędy. stosunek do Zwizku 
Radzieckiego, stosunek do Biura Informacyjnego — to nie bułv przypadki, to bb 
„powtórzenie. recydywa starych błędów. błędów. które przerodziły się w system. w koncepe 
ję poltyczna — r niech tow. Wiesław nie próbuje w drobnych kwestiach utopić wielkich 
zapadnień politycznych. które mogłyby się zle skończyć, gdyby jego koncepcja zwycieze 
ła”. | 

„Na przestrzeni pełnego prawie roku — mówił dalej Jóźwiak — partia czynik 
wszystko, aby dać tow. Wiesławowi możność zrozumienia jego tałszywych koncepcji. Ale 
tow. Wiesław ani w zab nie chce tego pojąć. Nie chce zrozumieć, że wrogie siły, agentut. 
szpiedzy. imperialisct patrzą na niego Jako na punkt. wokół którego mogą skupiać ve 
chwiejne. mezdecydowane I wrogie elementy. Wiesław nie zrobił nic, palcem nie rusz. 
aby to wszystko przeciąć. aby pokazac rewolucyjnej Klasie robotniczej. masom priculs 
cym. klasie robotniczej świata. Że jest Z partią. Nie zrobił nic, bo obraził się na partię. bo 
uznał. ze parua go skrzywdziła, bo uznał. że jego cja» jest ważniejsze niż parti . 

Aleksander Zawadzki. członek Biura Politycznego i sekretarz KC. przewodniza! 
C RZZ akcentował w swym przemówieniu. że Gomułka ..reprezentujac własny. dntylenr 
nowski poglad na drogi rozwojowe Polski. jako własne polskie drogi. przeciwstiwić 
radzieckim wzorom. widział potrzebę oprzeć Się dla realizacji tych zamierzen o Wan 
yomułkowska parę . , 

A. Zawadzki kreSlił taki obraz stosunków wewnątrzpartyjnych w PPR: „Kadu 
kapepowska szła za tow. Gomułka. wznosiła na jego cześć okrzyki. skandowak 
„Wiesław». wieszała portrety Gomułki. lojalnie i wiernie wykonywała jego wskazówk: 
Me miko tak długo, jak długo wierzyła w lojalność tow. Gomułki wobec par iw 
Komietu Centralnego. jak długo wierzyła w wierność tow. Gomułki marksizmówr 
denimzmoówi. wierność łączącej naszą partię na Śmierć i życie więzi ideologiczne 
, WKPib). wierność sojuszowi i braterstwu z krajem zwycięskiego socjalizmu. £ 
/wiazkiem Radzieckim”. Kadra ta „szła za tow. Gomułką, bo jej trudno było pomyste. 
ję sekretarz generalny parui zajmuje z gruntu fałszywe i faktycznie antyradziechić 
4anowisko. Czuł to wyraźnie tow. Gomułka. Toteż nie ufał tej kadrze poli? 
komunistów rchciał ją przekreślić przez przekreślenie historii PPR jako historii sięgajce 
w proste! nn do I Proletinatu, SDKPiL i KPP. (...) Oportunistyczna i nacjonalistyczna 
rewizja histo paru! na plenum czerwcowym szła u tow. Gomułki w parze 7 najniepriw 
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-vManowrska". Oczekiwał. 
W pierwszym rzędzie korzysc wrogowi 
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dopodobnymi wprost u komunisty reweransami pod adresem prawicowej PPS i post- 
ponowaniem PPR'I jej poprzedniczek celem pozyskania PPS. jaka wówczas była, dla 
Paru Zjednoczonej. gomułkowskiej. niby-proletariackiej w formie. a faktycznie nacjona- 


stycznej w tresci r istocie 1deologicznej | 
A. Zawadzki także na swomm odcinku pracy dostrzegł „„yniazdka” wroga klasowego 
w aparacie związkowym rożnych szczebli. „.gniazdka nie tylko reakcjonistów. wrogów 
naszej paru r klasy robotniczej. ale r dywersantów. byłych wopówcow © — A K.) 
r zwyczajnych szpiegów © 
Stanisław Radkiewicz, członek Biura Polincznero KC. 
publicznego polemiki z Gomułka nie podjał. uznał jedyme tratność polemicznego głosu 
H. Minca. Zajął sie szczegółami sprawy WŁ Lechowicza rA. Jaroszewicza. oskarzajacich. 
jak nnn o działalność prowokatorska przeciw KPP. Informował on plenum o autentvcz- 
nych sukcesach sweyo resortu — pak man. wykrycie w szeregach PPR w Toruniu w 1948 r. 
byłego czołowego funkcjonariusza warszawskiej detensywy. Henryka Pogorzelskiego. 
Ten 1 nne takt skłaniały go jednak do stworzenia mitu wszechobecności agentów 
l agentury: „To są. towarzysze. fakty. które ostrością swoją I wymową wstrząsaja 
i powinny wstrzastc. Wiele nauk z nich wynika. ale najwazniejsza to ta: skończyć ze 
zyniłym liberalizmem w stosunku do ludzi starego aparatu rzadzenia r ucisku. Liberalz- 
mówi temu trzeba wypowiedzieć walkę. a ludzi ze starego aparatu ucisku — unieszkodli- 


minister bezpieczeństwa 


WIC 

Główne niebezpieczeństwo upatrywał w dvwerjji. 
mebczpieczna dlatego. że „działa od wewnatrz. z ukrycni. 
towarzyszą jej dwulicowość r staranne maskowanie się. ponieważ działa ona zarówno na 
odcinku życia społeczno-politycznego, państwowego I gospodarczego. ponieważ główna 
ła proletariatu — jego parna rewolucyjna — jest ze strony wroga obiektem szczególnego 


Uznał, że jest ona szczególnie 
ponieważ nieuchronnie 


Zainteresowania”, 

Ta właśnie teza była ideologicznym uzasadnieniem powołania w ramach MBP Grupy 
Specjalnej. wkrótce po IE Plenum przekształconej w Biuro Specjalne. która ostatecznie (w 
styczniu MS r.) stała se X Departumentem MBP. Był to orean pozornie działajacy 
w interesie ochrony parui. kaktycznie zas był tworem anty partyjnym. stojącym ponad 
parta, zadającym ciezkie ciosy kadrze partyjnej I samą partę kompromitujacym. 

Edward Ochab. zastępca członka Biura Politycznego KC. wiceminister obrony 


narodowej uznał. że „głeboko tkwiły r u tow. Spychabhkiego, ru tow. Wiesława nastroje 


- antyradzieckie. nieutność do Zwiazku Radzieckiego. która wyrażała się w polityce 


personalnej. obieknwme odpowiadajacej interesom wroga klasowego 
„Na szereg bardzo wysokich stanowisk w Sztabie Gencralnym. 

okręgów. w widkick jednostkach przedarh się. często na kluczowe pozycje wrogowie. 
ludzie nam obcy. ludzie często bezpośrednio zwiazani ze stara «dwójka». ludzie. przed 
ktorymi należało chronić wojsko. a w każdym razie nie dopuszczać ich na czołowe 
że Spychalski zrozumie, że .jeso tów. praca przyniosła 

7. Na zakonczenie powiedział tak: ., 
twierdzić, że u tów. Gomułki wszystko jest. że tak powiem. zgrane, ale politycznie Sens 
Waszego WYSTAPIENIa jest jeden: tak Jak walczylscie przedtem przeciwko parun. przeciwko 
inu leninowskiej. tak samo rdzistaj. w podstępny sposob. niegodny komunnty i niezodny 
uczciwych ludzi. próbujecie w nowej svtuucjiinnymi metodami rozkładać I demoralzo- 


w dowodziwach 


Nie ma praiwa 


Mać partię! 


Trzon dyskutantów stanowili działacze aparatu partyjnego — centralnego r wojewódz- 
kiego. Niektórzy, jak Jerzy Albrecht. Helena Kozłowska, Maedalena Treblinska. Jerzy 


Morawski ludzie. ktorzy działalr w PPR. AL r ZWMw kraju. tłumaczyli się mn. 
Sztachelski oxraniczył sę do: krótkiego 


„braku czujności w owym czatsie. J. 
AA w sprawie swcezo słosunku podczas pracy w Ministerstwie Aprowizacji 
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1 Handlu do A. Jaroszewicza rdo M kklera Jako dwrektora Biura Personalnego lego 
ministerstwa S. Jedrychowski nalczał do tych melicznych. ktorzy (akcentujgc taki 
istnienia agentury wrosa) nie przyłaczyli sie do ataków na Gomułke. Spychalskiego 
i Klszkę. mowił konkretnie o niedomayaniach gospodarki polskiej Bvh przewodnicziu 
/GZMP(do czerwca 1949 r.) J. Zarzycki złożył samokrytyke za brak czująoser w ZMP 
J Obzewskiz tytułu swej poprzedniej pracy w MSZ przyznawał się do wspołodpowiedzie 
inoser Za „„żaśmiecenie tego odemnka „dzieki naszej beztrośce i lekkomysnemu stow 
kowi do tych rzeczy Wymienieni. na ogół w sposób wstrzemiężliww. popierali jednak 
ogolny kierunek [M Plenum. Innrmóowcy występowali w rolr oskarżyciel Brak mieporńk 
pozwala ich wypowiedzieytowacć. Kolemy tom „Archiwum Ruchu Robotniczego. klon 
jest w przygotowaniu. bedzie zawierał pełny stenogram obrad. | 

Odrebnego komentarza wymatają wystapienia byłych PPSzowców. Zjednoczena 
dokonało się przed niespełna rokiem. w wielu kwestiach dokonywało się na plutorma 
dogmatycznej. ktorej akceptacja oznaczała przyjęcie najgorszych wzorów sckcaniwi. 
zwłaszcza przesadnej upokarzajacej samokrytyki Można to dostrzec w niektorul 
wystupieniach byłych PPSzowców na HI Plenum. Trzeba jednak stwierdzi. ze wplw 
kultury polhtycznej w ruchu socjahstycznym wyrożniał korzystnie te WYstapieni 

Jozet Cyrankiewicz, członek Biura Politycznego i sekretarz KC oraz premier uznał. ż 
w dyskusji „mowi się dotychczas o błędach byłych pepcesowców. Należy jednak mowa 
o błędach byłej PPS. bo to dzis w formie pozostałości socjaldemokratyzmu roportunizmu 
Jest sprawy całej naszej parin o. Ten socjaldemokratyzm i oportunizm „sprzyjał agenli 
rom |...]. stawa? się asenturą burzuazji. kapitalizmu. I wreszcie imperialtzma. Słowem 
apentura przerosła w rdeologię socjaldemokratyzmu. a ideologia przerosła w agentury 

J Cyrankiewicz wymienił też nazwiska kilku aresztowanych w tm czasie dział 
1 funkcjonariuszy powojennej PPS. a wypowiedź Spychalskiego nazwał „Spowiedz 
uMpowepo socjaldemokrat . Nie podjał jednak polemiki z Gomułka. Henryk Jabłoni 
przyznał. że w swych pracach naukowych po wojnie poszedł śladem „kautskyowsken 
oportumzmu”. Julian Hochfeld krytykował się za to. że opozmł proces przechodzenia 
odrodzonej PPS na pozycje marksszmu-leninizmu. 

Andrzej Werblan ograniczył się do przytoczenia przykładów słabej czujności ni tere 
białostockiej wojewódzkiej oryamizacj PZPR. Oskar Lange przyłaczył się do poęludu. £ 
„rozprawienie się Z resztkami socjaldemokratnzmu jest przede wszystkim. choć mk 
wyłacznie, obowiazkiem tych członków. którzy weszli do Zjednoczonej Parut z PPS 

Stanisław Szwalbe przyznał. że w nim samym tkwra „mylne pojęcia Z zakresu bleh 
panstwa ludowceo. ostroscii przebiczu walki klasowej. a więc zagadnień tów. zwiołowa: 
i specjalnie że mna zwiazanego — w dyskusjrw PPS — pojednawstwa”. Zarazem wyp” 
w obronie mie docemianej — hm razem przez rożne ogniwa PZPR — społdzelczow 

Akcentem miedzynarodowym na płenum było przybycie w trzecim dniu obrad Manti 
Cachina: członka Biura Politycznego KC Francuskiej Party Komunrstycznej. Przekdu 
on uczestnikom obrad pozdrowienia od francuskiej klasy robotniczej. 

W podsumowaniu dyskusp(l12) B. Bierut polemizował ponownie Z Gomulky. głowni 
przeciw zbyt szerokim ponoć w jego wydaniu granicom frontu narodowezo. Nie widz 
przypadku — co obcertzac | miało Spychalskiego © w om. że „wszyscy miele 
„dwojkarze» plasował się najchętniey właśnie w Wydziale Enformach. Celem ich poź 
nm było hkwidowanie czołowych. bojowych działaczy paru. 

W sprawie Gromułki. Spychalskiego r Kliszki stwierdził. że towarzysze cl nie okazali s 
zdolny do zrozumienia zrodeł swoich błędów, że nie pomogli parti w wilce o wykarczóww 
nit wrowich aeentur. ze ich samokrytyka była wykrętna, a ich postawa antypartyin 
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Uchwały If Plenum. w wyniku których W. Gomułka. M. Spychalski i Z. 
Klrszko zostali usunięci z KC. a następnie wydaleni z partii i poddani represjom. 
unieważniło VII Plenum KC PZPR (II kadencji) w lipcu 1936 r. 

Tezę o rzekomym „odchyleniu prawicowo-nacjonalistiycznym” faktycznie 
przekresliło w październiku 1956 r. VIII Plenum. które powołało Władysława 
Gomułkę na ł sekretarza. a Zenona Kliszkę i Mariana Spychals kiego na 
członków KC PZPR. III Zjazd PZPR w marcu 1939r. zawarł w swej uchwale 


stwierdzenie, że w partn nie bvło takiego odchylenia. 
Głęboka analizę stalinizmu w Polsce PZPR podjęła jednak dopiero w ostat- 


nich latach. Publikacja niniejszego artykułu jest fragmentem tego procesu. 


Przypisy 

(1) Funke przewodniczacewo KC siniała w PZPR w latach 1948— 1954 

(2) Szerzej zob A Kochanski. Droga do zjednoczenia PPR 1 PPS (sierpnień 1948 r). „Nowe 
Dromr” 1988, nr 8. str. II6—1202. 

(3) Zob. A Kochański. Droga do zjednoczenia PPR i PPS (wrzesień 1948 r.). „Nowe Drogr" 


I98N, nr 9, str. 1OI—]0S, 
(4 W latach I948—10954 Sckreterni KC PZPR był taktycznie senłym kierownictwem parti. 


Wrhodzih doń wvłacznie członkowie Biura Polincznego — sekretarze KCiczłonkowie Sekretariatu 
(5) Biuro Oreamzacyjne KC PZPR działało w latach 1948—1934 równolegle z Biurem 


Politycznym KC. 
(6) W szystkie CYtdty 2 w ist4pien nl plenum — 0) ile ni ZAZNACZONO indczej "paź pochodzą z TAA 


Menogramu obrad III Plenum KC znatdujacczo se w Centralnym Archiwum KC PZPR (wun 
"Mh ME 

(7) Niemal bezposrednio po III Plenum — 16—19 NI — odbyła się w Bukareszcie II Narada 
Biura Informacyjneco Paru, Obok mnvch. Ghcoree Gheoruiu-Der. sekretarz generalny KC 


Rumunskiej Paru Roboczej. wszłowł reterat zatytułowany. „Komunistyczna Parta Jugosławii we 
Taka też wiuf miała odpowiedma uchwała Narady. PZPR nu 


władzy morderców 1 szpiczow . 

Naradzie reprezentował członkowie Biura Poltycznewo KC Jakub Berman 1 Aleksander Zawadzki 
(X) Detensywą okreslano cywilna poleje polityczną. ILOddział Szuibu Głów nezo WP podłcełe 

mu placówki spełniały funkcje wywiadu r kontrwywiadu politycznego wojska. W publicystyce iwo 


wspomnieniach z okresu międzywojennego często mieszano tle dwie Instytucje. 
(9) Do teęrmuh W. Gomułka nawiązywał w pierwszych słowach swceo przemówienit na WIM 


Pienum KC PZPR w paździermku 1936 r. 
(10) We wspomnianym artykule E. Ochab pisał m in... Me ulcea watpliwości. że koncepcja tow 
Gomułki erupy prawicowej — nieulnosć do WKPcb) r ZSRR. pojednawczy stosunek do zdrtjców 


utowskich, fałszywa ocena przeszłoser ruchu robotmezego w Polsce. socjaldemokrutyczny poeląd na 
dyktaturę proletarntu 1 na stotę klsową panstwa demokrachn ludowej. Fałszywy porlid na rolę 
howaczy wiejskich r na perspektywe przebudowy wsi. proby pozbawionego Zasad blokowania ue 
! jednoczenie z cała PPS (bez idcolowicznej r orsanizacyjnej walki z prawicy). zascninkowy 
nacjonalizm, lekceważenie dorobku teoretycznego marksizmu-lenimzmu, pomniejszanie kierow ni- 
czej roli parun. usypianie czujności paru wobec dywersji prowokacji wroga kltsowcezo, wszystkie 
oportunistyczne teoryjki 1 koncepcyiki prawicowe wypływające 2 tych fałszywych założen tworza 
ZWATI sKstem poglądów antylemnowskich. socjaldemokrabcznych r nacjonabrstycznych. stunowiy 
potencjalne mebezpieczenstwo zagrażające dotychczasowym zdobyczom ludu pracujacewo. ZASrAZA- 
IAcenaszemu panstw ui jezo niepodległości, naszemu marszowi do socjalizmu. „Nowe Droer 1945, 


nr 5. str. 34. 
(lb) Byc może niecherał przyłączyć się do takich ataków na Gomułkę innych. Niespełna miesijc 
Anna Duracz, co było 


wcześniej, IŚ X 19459 r. została aresztowana sekretarka J. Bermana. 
wymierzone bezposrednio w niceo Przy opr. icowywaniu reteratu B. Bieruta był jednym 2 głownych 


wspołautorow 
(12) Podsumowanie dyskusji nie zostało dołyczone do stenogramu. zachowało się jedynie 
W wersji ogłoszonej po raz pierwszy w „Trybunie Ludu” 19 NI 1949 r. | 
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W świetle pobskiej historn. zwłaszcza ostatnich dziesięcioleci. w świetle 
doświadczenia konfhktow rzarazem natrastającego współdziałania chrzescyanse 
wa r marksizmu. nie ulcza watpliwosci. że właściwe rozwiazanie stosunków th | 
dwóch hlozon r dwoch kultur ma zupełnie zasadnicze znaczenie dla losow 
Polski. dla siły I perspektyw polskiego narodu. Tu własnie jest nasza szant. (W 
wiecej. rozwój historii prowadzi w kierunku tego. co chciubym nazwać nóowm |, 
przymierzem. Tym razem po biblijnym między Bogiem a człowiekiem powmne |. 
to być przymierze miedzy człowiekiem a człowiekiem. W polskiej perspektywie - 
winno to być zatem także. a może przede wszystkim przymierze chrzesciiii 
i marksistów. | 

Brutalna agresywność stalinowskiej antyreligijnej ideologii i polinki br $. 
coraz Iniensywniej zastepowana w Polsce przez powrót do marksowskiego 
humanizmu r elki „młodego Marksa (np. prace Marka Fritzhanda). moze |, 
wcześniej jeszcze przez tormułowaną właśnie przez marksistów perspeklyie _ 
dialogu. a później przez koncepcję wyrażona w głośnym hasłe .„kticyzm. a nie 


ateizm. wreszcie przez probę przekroczenia poziomu ho tylko swieckowt | zy, 
w wyyłku budowana wspolnej humanistycznej płaszczyzny. Das kolejnym |, 
chyba koronujacym krokiem staje SIę uniwersal zm. si | 


Historyczna genealoent proponowanego tu Pozwiązania oraz logika obydi 


ŻA 

hilozofii zmierzają. moim zdaniem. coraz wyraźniej ku takiemu uniwenalim» |. i 
wi. ktory zdoła zachowac identyczność obu swiatopogladów r tym sam p, 
ontologiczna przeciwstiw ność chrześcijaństwa. w wm głównie katolicy/mu 6 
i marksizmu. a zarazem ukazywać I nawet wzmagać ich społeczno-kulturin s 
komplementurnosśc. AUAŃ personalnych relacjach = przymierze. EO 
Prawdopodobnie Polska jest nadal najbardziej katolickim krajem Euro) |ov, 
jednym Z najbardziej rehgijnych w świecie. Fraktowanie tego przez marksstów | 
ski dogniu tlzm | tka Antywar LOSŚC. ih iko przeszkodę na drodze rozwoju STANOW A 
Cora WY MEZNICJSZA barierę władsciwego rozwoju socjalizmu saa JĄ praktyce My, 
w tcorn. To. co głownie w momentach zagrożeń czynił patriotyzm — w/niede | ży, 
nie się ponad przeciwieństwa światopoglądowe dla współnego dobru narodowe |. 
Janusz Kuczynski -  protesor Umwersytet Warszawsk! | KW 


124 


Refleksje o uniwersalizmie 


s0 — must być dzis rożwiniete I wyniesione do pozionu trwałego. dobrze 
uzasadnionego teoretycznie, historycznie Ii cywilizacyjnie — do wartości uniwer- 
salzmu własnie. 

Ale dlatego tez uznanie teoretyczne wielkiej i pozytywnej roli chrześcijaństwa 
musi być dopełnione — nie tylko w imię faktycznosci. dziejowej sprawiedliwości. 
ale właśnie i rozstrzygajńcych argumentów uniwersalizmu — pełnym wydoby- 
ciem rol socjalizmu polskiego jako czynnika społecznie medratvzujacego oraz 
marksizmu jako mysli i praknki rewolucyjno-kreacyjnej. Tylko przez takie 
uznanie może być ukazana pełna prawda historii. a co znacznie ważniejsze 
— perspektywa wzajemnego. twórczego wzbogacama się obydwu tormacji 
kulturowo-intelektualnych r emocjonalnych. 

Hegel pisak „Narody sa nm. co reprezentuja ich czyny” („Wykłady z Hilozofii 
dziejów "1 l.s. TED) I następnie: „Kultura narodu osiąga wtedy śwój najwyższy 
punkt. gdy naród dojrzewa również do tego, by ujać myslą własne życie i własna 
wUadcję. Znajomość swych ustuw. swego prawa I swej etyki: w tej jedności 
bowiem tkwi najgłębsza jednia... (tamże, s. 114). 

Historyczność narodów. ktora Hegel widział Jako kolejne narastanie włtsnej 
i następnie ogólnoludzkiej samowiedzy, jest meuchronnie sprzężona z koncepcjit 


Misji. a więc i dominacjh. chocby duchowej. własnie najpełniejszej samowiedzy. 


Koncepcja misji jest więc jakby eksterroryzacjąa samowiedzy. a zarazem jej 
stymulacja. Samowiedzy I simokonstvtucji, dojrzałości dziejowej. 

Ale gdyby nawet trzymać się znanego schematu historiozoficznego „mędrca 
berlińskiego”, to rtak z niego właśnie wynikać może nadejście teraz szczególnej 
roli Wschodu. u w tym zwłaszcza Polski. Proponowany tu uniwersalizm odrzuca 
jakby jednoliniowv rozwój heglowski: wszystkie narody. jesli nawet jeszcze nie 


sł. to moga być wybrane — choć w rożnym stopniu w różnych obszarach 


1 aspektach. W miejsce jednej linii widzimy więc w dziejach wiele, i to 
zmierzajacych w zasadzie. w dłuższym czasie. w tym samym kierunku jedno- 
CZENKALUNIU ersalizacji. Dlttego koncepcja MISJI nie musi byc tu splectona. jak tO 
nieuchronnie. mimo wszelkich zastrzezen. jest jeszcze w „Salvorum Apostolr" 
(gdv/ numo przyznanie wartości endogenicznych narodom słowiańskim. Jan 
Paweł [I musi wnosić. czy traktować ich samowiedzę pełna jako wnoszona 
/ zewnątrz. przez chrześcijaństwo własnie). z dialektyka panowamia i choćby 
tylko duchowego zniewolenia. 

Uniwersalizm aakłada wielość wzajemnie uzupełniających się, komplementar- 
nych często wobec siebie. misji różnych narodów. Rozliczne misje są determino- 
wane przez rozliczne warunki i „specjalizację kulturową: w sumie tworzyć 
mogą dopiero całość. więc prawdę ludzkosci Wyłączność I wyższość mogą być 
tylko wvnikiem nacjonalistycznego skrzywienia. a właściwie rozumiina MISY j- 
ność — samowiedzą swej roli. szansy, zadań. 

W ogólnej panoramie dziejowej można dostrzec kolejne typy polskiej kultury. 
Te typy powinny być dziś wieńczone właśnie „uniwersalną filozofią socjalizmu”, 
obejmującą wszystkie autentyczne wartości. Te historyczne typy — szczeble 


- rozwoju samowiedzy narodowej — są teraz wienczone własnie diadyczną 


a" 


wiadomością narodową: chrześcijańską i marksistowską. 
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Rozdwojenie tej diadycznej świadomości musi prowadzić do ciężkiego 
schorzenia: pojednanie zaś oznaczać będzie podwojenie, więcej — zwielokrotnie: 
nie sił. To jest polska szansa, to jest obecna polska historyczność i misja. Polska 
ma wielkie tradycje kolejnych szczebli zmierzania do uniwersalizmu, rozumiane: 
go lu jako powszechne, co najmniej ówcześnie powszechne, bardzo szerokie 
uznanie i pojednanie: renesans, czas polskiej potęgi gospodarczej, militarnej. 
polityczno-kulturowej, czas unii, różnorodności w zjednoczonym panslwie. 
narodzie szlacheckim. Później był swoisty uniwersalizm romanty mu — sumo 
wiedzy poświęcenia za innych, za wolność Waszą i naszą. - 

Obecnie dla Polski nadeszła epoka komplementarności chrześcijaństka 
i marksizmu. Relacja między nimi ma aż tfzy możliwe zapośredniczeniu: 

u) patriotyzm — działający głównie w przypadku zagrożenia, presji. 

b) demokratyczny I nowoczesny socjalizm jako realnie jedyna szansa prze: 
źwyciężenia kryzysu, jako uniwersalizm ekonomiczny: komplementarnow 
sektorów. svnergia gospodarek. | 

c) uniwersalizm: rozwiązanie problemu relacji religii i nauki oraz katolicyzmu 
i marksizmu. | 
Polska wielość, nie zatracając bogactwa swej różnorodności, tymi drogami 

może dochodzić do swej jedności i tym samym wielkości. To jest klucz do sensu 

polskiej historii współczesnej — i do przyszłości Polski. 


Filozoficzna i praktyczna historyczność, doniosłość dziejowa spotkini 
katolicyzmu 1 socjalizmu w Polsce nię może budzić wątpliwości. Ale nie znaczy 
bynajmniej. że jego wyniki są przesądzone. Co więcej. nie zawsze naci 
uświadamiamy sobie wiełowarstwowość i wieloaspektowość teraz już wzajemnej 
i ciągłej interakcji katolicyzmu, socjalizmu i marksizmu w Polsce. W obecnym 
spotkaniu katolicyzmu Jana Pawła II z socjalizmem w Polsce zarysowują s 
tylko trzy możliwości: o. 

1. Splot neutralizujących się wzajemnie negatywnych i pozytywnych sprze” 
ności — trwanie obecnej, niedookreślonej jeszcze, poprawiającej się WYrNE: 
ale nadal nie wykorzystanej sytuacji, która zawiera w sobie wiele niebezpie 
czeństw. Jak 1 szans. Jej cechą yderzającą jest to. że żadna z tych idet, doki 
i ruchów nie może w pełni ukazać możliwego dobra swych praktycznył 
zastosowań. Wektory ich sił i działań znoszą się w znacznym stopniu. ale zarażćm 
stale inspirują, nawet podsycają wzajemne dążenia — jednak często na zasadne 
rywalizacji. a nawet ostrej konkurencji, nieczęsto zaś wspomagają się wspólne 

2. Wzajemna klęska, która w konsekwencji może być też załamaniem % 
jednej Z najważniejszych nadziei Świata. A 

3. Wzajemne zwycięstwo, które będzie dopiero oznaczało spełnienie obutuh 
ruchów. ideologii i filozofii, a tym samym spełnienie najdalej sięgających ce* 
— współkreowania sensu życia i sensu historii. 


W diachronicznym i synchronicznym, historycznym i geopolitycznym konie 
ście.uwyrażnia się doniosłość obecnego etapu wzajemnych stosunków chrześci" 


ństwa, a zwłaszcza katolicyzmu i marksizmu. Doceniając ich dotychczisew: 
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rozwój i rysujące się perspektywy musimy stwierdzić, że dialog między wszelkimi 
religiami a marksizmem jest wprawdzie coraz BATERII konieczny, ale tym 
niemniej już stanowczo niewystarczający. 

Musimy iść obecnie ku nowemu etapowi spotkania. Nazwijmy go etapem 
interakcji rozwijających się doktryn i współtworzenia uniwersalizmu. 

Obecnie bowiem. zwłaszcza w Polsce. i to od lat, ze wzrastającą intensywnoścą 
występuje nie tylko dialog. ale i interakcja ruchów, instytucji, doktryn, filozofii. 
Konstytutywną zasadą dialogu wvdaje się bvć wzajemne uznanie. Ale uznanie 
nie zmienia jeszcze identyczności i wzajemnej struktury obu stron. Co więcej. 


zakłada głównie samoidentytikację. A zadanie polega obecnie na tym, by nie 


rezygnując z wierności własnym ideom — pójść znacznie dalej, wznieść się na 
jakościowo nowy etap wzajemnych relacji — ku społecznemu i humanistyczne- 
mu pojednaniu. wspólnie budować w Polsce metapoziom patriotyzmu: a w skali 
Świata — najwyższy poziom realnej jedności: uniwersalizm. Chodzi o usytuowa- 
nie (się) partnerów w jakościowo wyższej wzajemnej relacji. 

Pozytywna interakcja — wzajemne oddziaływanie i przenikanie się w sferze 
praktyki — przekracza etap dialogu (po którym strony często wracały do 
poprzedniej walki) i prowadzi ku społecznej jedności. Fidel Castro w słynnym 
wywiadzie z bratem Betto powiedział m.in.: „Prawdziwy marksista nie dowierza- 
łby fałszywemu chrześcijaninowi, a prawdziwy chrześcijanin nie dowierzałby 
fałszywemu marksiście (wvd. polskie 1986. „PAX”, s. 264). W tym samym 
wywiadzie powiedział również, iż siostry zakonne pracujące w domach opieki 
„są wzorowymi komunistkami... mają te wszystkie zalety, jakie pragnęlibyśmy 
widzieć u wszystkich aktywnych komunistów (s. 237). I dalej: „Uważam, że pod 
Kazaniem na Górze mógłby się podpisać Karol Marks” (s. 290). 
 Doswiadczenia Kuby mogą być ważne. gdyż jakby svntetyzują pewne 
tendencje rewolucyjnego chrześcijaństwa Ameryki Łacińskiej i współpracy 
marksistów z chrześcijanami w państwie kierowanym przez komunistów. Być 
może. 1ż obie filozofie starają się tam zwłaszcza zaprezentować raczej możliwości 
współpracy niż trudności. jawią się więc jakby w swych źródłowych. najlepszych 
istotowych dążeniach. Z tego punktu widzenia szczególnie godne uwagi S4 
jeszcze takie stwierdzenia Fidela Castro: „Mógłbym okreslić teologię wyzwole- 
nia czy Kościół wyzwolenia jako powrót chrystianizmu do swoich korzeni. do 
swej historii najpiękniejszej, najbardziej atrakcyjnej, najbardziej heroicznej 
i chwałebnej” (s. 259). Odpowiadając na kolejne pytanie brata Betto F. Castro 
przedstawił wiele czarnych plam w historii chrześcijaństwa w okresie niewolnict- 
wa w Ameryce i eksterminacji Indian. imperializm: równocześnie jednak 


_ dkcentował ostatnie pozytywne przemiany. także w postawie Episkopatu USA. 
"12 nadzieją mówił o możliwości współpracy w przekształcaniu Ameryki 


Łacińskiej konkludując m.in.: .....można. jak sądzę. być komunistą. nie przestu- 
Jąc być chrześcijaninem i pracow ać razem z komunistą-marksistą nad przeobra- 
żaniem Świata” (s. 296). A na pytanie: „Comandanite, czy miłość jest wymogiem 
rewolucyjnym?" Castro odpowiedział: „.Oczy wiście, wierzę w to w najszerszym 
Znaczeniu tego słowa. Czym bowiem w kategoriach społecznych jest solidarność, 
Art: braterstwa?” (s. 297). Wojciech Jaruzelski wysoko ocenił wiele wypow iedzi 
„ F. Castro i dosłownie stwierdził: ..Podzielam te opinie... 
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Doświadczenia Polski. o których tak obszernie mówią liczne prace intelektu 
stów katolickich I marksistowskich. sa jednak oczywiście dużo szersze, Irwah 
dłużej I na pewno współtworzone były przez obydwie strony w dużo trudnej. 
szych. ale zarazem bardziej obiecujących warunkach. Wydaje się. że i nadal u 
bardzo skomplikowane. lecz 1 niezwykle obiecujące. 

Ta złożoność. a jednoczesnie perspektywiczność nakazują dokonać co naj: 
mniej kilku wstępnych wvróżnien: | 

Można mówie o spotkaniu filozotu katolickiej i nawet myślicieli katolickich 
z flozofiami marksistowskimi i marksizmem jako całością. Powiedzmy. że [ex 
a) płaszczyzna „czysto akademicka. jednak z oczywistymi aspiracjamii Konse: 
kwencjami praktycznymi. Można mówić też o b) spotkaniu wielkich ruchow 
społecznych — katolicyzmu i marksizmu. właśnie jako ruchów. Nie zawsze bm 
samym jest spotkanie z socjahzmem: nawet z krajach. kierowanych przez 
komunistów. bardzo rozległe obszary socjalizmu nie są motywowane prze/ 
marksistowską filozofię. Co więcej — i gorzej — są one wielekroć bardzo odległe 
w realizacji od marksizmu. Ale mogą być także obszary socjalizmu w peln 
motywowane przez religię. o czym świadczą liczne i zróżnicowane doświadczenia 
dziejów. Czym innym jest wreszcie c) spotkanie Kościoła z państwem, które sd 
stronami mediatyzowanymi. a przede wszystkim determinowanymi przez nu 
większego I najważniejszego partnera: społeczeństwo. 

Szczególnym wyzwaniem pod adresem filozofii jest-to. że dotychczas ne 
potrafiła ona dać pełńego precyzyjnego opisu relacji między tymi filozofiami 
ruchami. instytucjami. Ale paradoksalne jest to. że ten brak filozofii jako 
wiążacego opisu jest zarazem wielką szansą praktyki. jakby wymuszoną przez 
życie OtwartoŚścią opcji. | 

Jest także możliwością dla dalszego rozwoju doktryn. Ich interakcja w Polce 
jestiz tego punktu widzenia wręcz fascynującym zjawiskiem. Godni współczuciu 
Sa ci filozofowie. którzy pisza o niemożliwości dialogu. Integrvzm. niechrześcii 
ński tiumfalizm oraz marksistowski dogmatyzm rzeczywiście stykają sk 
i zacieśniają horyzonty. 


[Dość liczne ksiażki. dostępne powszechnie międzynarodowej i polske] 
społeczności filozoficznej. świadczą dobitnie o rozległości, wielowatkowii 
4 dynamizmie dialogu. | 

Na obecnym etapie spotkania katolicyzmu 7 socjalizmem chodzi bowiem lu 
nie o spontaniczną interakcję. Rosnące możliwości obu filozofii i ruch 
nakazują widzieć je także jako wielkie inżynierie filozoficzno-historyczme. 
świadomie wzbogacające się przez wzajemne już nie tylko oddziaływanie. ik 
| przenikanie. | 

Takie właściwe, wielopoziomowe i twórcze spotkania stają się w Coru 
większym stopniu możliwe i konieczne — dzięki swoistemu prawu wielopozo 


mowości identyfikacji. Propozycja konceptualizacji wzajemnych obecnych śl" 
sunków w formie optymalnej może być taka: identyfikując się np. z katolicy: 
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mem. zwłaszcza rozwijającym się i „reformowalnym” (zastosujmy tu słowo 
odnoszone do ..systemu ". także do tego systemu. jakim jest również hierarchicz- 
ny katolicyzm) — człowiek wierzący może w pełni identyfikować się także 
z socjalizmem. A również z rodzącym się obecnie uniwersalizmem. 

To jest najbardziej realna droga już nie dialogu tylko, ale i społecznego 
pojednania chrześcijaństwa. a zwłaszcza katolicyzmu. z socjalizmem. Człowiek 
wierzący nie traci w wielopoziomowości identvfikacji nic ze swej religii i filozofii. 
a wszystko wygrywa społecznie. 

Jesli traktuje się serio biblijne słowa ..wiara bez uczynków martwa jest”, to 
trzeba też pytać o praktykę społeczną wierzących jako kryterium moralnej 
prawdziwości chrześcijaństwa. W tym kontekście esej prof. Jana Szczepańskiego 
pt. „Socjalizm i ateizm” (opublikowany w nr. I 87 „„Dialectics and Humanism '). 
stawiający dramatyczne pytania o wpływ katolicyzmu na morale polskiego 
społeczeństwa. w większości katolickiego. nie będzie mógł być przez intelektuali- 
stów, współodpowiedzialnych też za Kościół, pozostawiony w milczeniu. 
Najważniejsza dla nas tutaj jest jednak nie wyrażona tam wprost. ale oczywista 
konkluzja: Kościół katolicki ponosi nie tylko moralną. ale i teoretyczną 
współodpowiedzialność za obecny stan społeczeństwa polskiego. Jeśli jest 
prawdą. jak głoszą ludzie z ..Solidarności 1 opozycji. że klucz rozwiązania 
obecnej sytuacji i znalezienia wyjścia z kryzysu leży w polityce, więc i w ideologii, 
w moralności — wówczas największa odpowiedzialność spoczywa na tych. 
którzy mają decydujący wpływ na moralność it na postawy ideowe całego 

„społeczeństwa. 

Celem powyższego sód nie jest przerzucenie ani nawet podzielenie 
„odpowiedzialności — która jest oczywista — ale podkreślenie jeszcze i tego 
aspektu naszej kluczowej tezy: wzajemne społeczne spotkanie katolicyzmu 
i socjalizmu może dziś być tylko albo. wspólną klęską, albo wspólnym 
zwycięstwem. Obecne. występujące jeszcze w tak wielu obszarach, zarówno 
Polski, jak i świata. wzajemne znoszenie się wektorów sił, działań, społecznych 
dążeń — jest w konsekwencjach nie tylko jałowe. ale wręcz demoralizujące. 

: Stanowi też oskarżenie teoretyków obu stron. którzy nie potrafią do końca 
przezwyciężyć tej społecznie i moralnie szkodliwej sytuacji. Zresztą już nawet 
historia dostarczyła dowodów antyproduktywności tego typu walk. Chodzi więc 
o ograniczenie i likwidowanie obszarów jałowych sporów, by zgodnie z ewange- 
licznymi i socjalistycznymi ideami sprawiedliwości społecznej działać na rzecz 
dobra wspólnego. A także o to. by w tak oczyszczonej atmosferze można było 
prowadzić rzeczywiście nieuchronne dyskusje, a nawet walki filozoficzne. np. 
w dziedzinie ontologii, historiozofii. antropologii. 

Innymi słowy chodzi o to. by naturalne przeciwstawienie religii i materializmu 
dialektyczno- kreacjonistycznego było mediatyzowane w skali kraju przez pat- 
riotyzm, w skali wielkich ruchów społecznych przez socjalizm. a w skali globu 
przez uniwersalizm. Przeciwstawne filozofie. religijnie czy materialistycznie 
motywowane, powinny — pod grozą stopniowego unicestwienia wzajemnego 
(np. ekologicznego) — w coraz większym stopniu realizować wspólnie wartości 
" patriotyzmu. rozwijającego się socjalizmu i współtworzonego uniwersalizmu. 
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W tym kontekście szczególnie ważna jest encyklika papieska „Laborem 
exercens'. Jej głęboką analizę przeprowadzał ks. Joachim Kondziela z KUL 
(artykuł zamieszczony w numerze 1/1987 „Dialectics and Humanism”). Artykuł 
ten może być traktowany jako dobitny przykład tendencji ku mediatyzacji 
w formie nowoczesnego, wspólnie rozwijanegó i reformowanego socjalizmu. 
Godne podkreślenia są klasyczne marksowskie kategorie systemu społeczno 
-ekonomicznego, priorytetu pracy wobec kapitału, nowego społeczeństwa 
— społeczeństwa robotników, koncepcji reformowania tego systemu, zawartej 
w paragrafie 14 encykliki. 

Ks. Kondziela jest powściągliwy i realistyczny. Dlatego też w zakończeniu 
artykułu pisze o ,.ograniczeniach demokracji robotniczej”, o istotnej różnicy 
między anarchosyndykalizmem a „Laborem exercens”, która podkreśla, że 
demokracja robotnicza musi być „podporządkowana wymaganiom wspólnego 
dobra”, którego najwyższą formą jest państwo. 

Myślę. że jest to nie tylko najwłaściwsza interpretacja tej encykliki. Choć nie 
ma w niej nawet wzmianki o polskich doświadczeniach, to jednak inspiruje wiele 
ważnych tez. Sformułujmy kilka z nich, przede wszystkim w oparciu o samą 
encyklikę. 

Twierdzę więc. że ..Laborem exercens'" jest odzwierciedleniem i twórczym 
uogólnieniem społecznych sprzeczności ostatnich łat, zwłaszcza doświadczeń 
wynikających z dziejów „Solidarności”, z doświadczeń polskiego socjalizmu. 
Paragraf 8. „Solidarność ludzi pracy”. jest cały uderzającym dowodem takkj 
inspiracji oraz dążenia do uniwersalizacji trudnych, ale jakże znaczących 
i obiecujących doświadczeń polskiego ruchu robotniczego. 

Zgodnie z utrwaloną tradycją Kościoła, Jan Paweł Il nie aprobuje żadnego 
określonego systemu społeczno-ekonomicznego. Można to nazwać społeczną 
filozofią ..transsystemową” (nie aprobującą żadnej formacji społecznej). Nie 
ulega jednak wątpliwości. że papież opowiada się jednoznacznie po stronie 
robotników. po stronie pracy — przeciw kapitałowi. To jest wyrażone wielokroć. 
dobitnie. jednoznacznie. Konkretniej jeszcze — podkreśla doniosłość partnerst- 
wą i właśnie solidarności robotników. Mówi też np. o walce klas jakże innym 
językiem niż kardynał Ratzinger w osławionej (a niestety później także 
zaaprobowanej przez papieża) instrukcji w sprawie „teologii wyzwolenia . 
Papież mówi o zasadności i potrzebie uspołecznienia, prawdziwego i pełnego 
uspołecznienia, o konkretnej partycypacji w kierowaniu przedsiębiorstwami, 
nawet o planowaniu. a zarazem o prawie do własności prywatnej. uzasadnionej 
moralnie 1 w społecznie godziwych wymiarach. 

Twierdzę. że jedynie akcenty różnią to od rozwijanej przez nas zasady 
komplementarności centralnego planowania, samorządu i rynku. Ta zasada 
komplementarności trzech zasad organizacji produkcji i życia społecznego 
w ogóle jest próbą uniwersalistycznego uogólnienia doświadczeń, zwłaszcza 
obecnego etapu (raczej niestety zamierzeń niż osiągnięć) polskiego socjalizmu. 

Po* oc zenre polskich ekonomiczno-społecznych zamierzeń będzie nie tylko 
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decydowało o polskim losie, ale może mieć też znaczenie uniwersalne. Syntetyzo- 
wanie produktywnych elementów kapitalizmu, partycypacyjnych doświadczeń 
socjaldemokracji i skoncentrowanej siły centralnego planowania socjalizmu 
dokonuje się zresztą już teraz żywiołowo. Niesłusznym, ale częściowo trafnym 
odzwierciedleniem były tu pewne wątki teorii konwergencji. Sądzę, że o wiele . 
głębszym i płodniejszym uogólnieniem tych żywiołowych tendencji może być 
właśnie teoria komplementarności zasad inicjatywy (rynku), samorządu (uczest- 
nictwa) i planu (naukowej organizacji społeczeństwa). 

Kapitalizm klasyczny absolutyzował pierwszą zasadę, socjaldemokracja 
— drugą, biurokratyczny socjalizm — trzecią. Dziś w praktyce chodzi nie tylko. 
i nie tyle, o proporcje i o relacje między nimi. Opowiadając się zdecydowanie za 
socjalizmem w świetle doświadczeń rzecz jednak w tym, by planowanie 
uzasadniane było nie polityczną dominacją, ale rzeczywistym zastosowaniem 
najnowszych osiągnięć nauki. rzetelnego społecznego racjonalizmu. Humanizm 
naukowego socjalizmu zakłada też jako warunek konieczny pełną partycypację 
i współrządzenie robotników, więc maksymalne rozwijanie samorządu. Ale 
rozwijanie w harmonii z całością, więc też z jej ..dobrem wspólnym”, najwyższym 
— państwem. I takie rozwiązanie nie wyklucza, a przeciwnie — nakazuje 
włączanie także prywatnej własności środków produkcji w enklawach, tam gdzie 
nie zdoła tego objąć plan i gdzie skutecznie przeciwdziała się wyzyskowi. 

Osiągnięcia „Solidarności jako masowego ruchu społecznego są więc 
ogzywistymi niezbywalnym dziedzictwem polskiego socjalizmu i mogą mieć 
— po odpowiednich adaptacjach, ulepszeniach, rozwinięciach — istotne uniwer- 
salne znaczenie. „„Solidarność” jest więc wielką i piękną kartą polskiej najnow- 
szej hstorii. Ale może być tak widziana tylko w ramach formacji socjalistycznej. 
a nigdy przeciw niej. Niestety bardzo wiele tu popsuły złe rady niektórych 
ekspertów „Solidarności”” — wszystkich tych, którzy albo „zapominali” o socja- 
lizmie, albo wręcz starali się go zdyskredytować. Nie powinno to jednak 
umniejszać zasług i zaciemniać czystości intencji milionowych mas, które istotnie 
dążyły do faktycznego, a nie deklarowanego rozwijania socjalizmu. „Laborem 
exercens" bierze pod uwagę także i te właśnie doświadczenia. 


Iv. 


Nie angażując się na pewno osobiście z pozycji głowy Kościoła w opcje na 
rzecz socjalizmu, jako systemu społeczno-ekonomicznego, jako formacji dziejo- 
wej, Jan Paweł Il jednak z całą pewnością wspiera te siły w Polsce, które dążą do 
rozwijania polskiego, uniwersalistycznego socjalizmu. Właśnie rozwijania dale- 
ko idącego, a nie eliminowania czy tym bardziej niszczenia, rozsadzania. Zaś sam 
katolicyzm w Polsce. który coraz zasadniej można będzie nazywać katolicyzmem 
Jana Pawła Il, w swej podstawowej masie Kościoła jako „ludu Bożego”, jest 
w oczywisty sposób związany z losami kraju. a więc i socjalizmu, więc siłą rzeczy 
ż jego rozwijaniem. . 

Stanowisko Watykanu, nawet Episkopatu USA, jak również wielu czołowych 
intelektualistów chrześcijańskich jest wyczuciem i wyrazem szans komplemen- 
tarności uniwersalistycznych zasad organizacji życia społecznego. Dowodem na 
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to jest opcja na rzecz robotników i w ogóle pracowników. tak konkretnie 
wyrażona właśnie w „Laborem exercens ", w listach Episkopatu USA i Kanady 
w sprawach pokoju i ekonomicznej sprawiedliwości. Strategia moralna i meta- 
polityczna Kościoła jest wręcz sprzeczna z kapitalistyczną strategią, choć 
w niektórych konkretnych politycznych kwestiach mogą występować zbieżności. 
a nawet sojusze czasowe. Rzeczą filozofów jest jednak dostrzegać. a także 
współtworzyć wielką historyczną i moralną strategię na rzecz demokracji 
robotniczej — i coraz wyraźniej na rzecz rozwoju i rozwijającego się nowoczes- 
nego socjalizmu. | 

Jan Paweł I] był i jest z całą pewnością zaangażowany w sprawy robotników. 
ich praw pracowniczych. ich pełnego uczestnictwa w przemianach wspólnej 
ojczyzny. Polski. Więcej — papież w czasie swej pierwszej wizyty wyraził życzenie 
porozumienia także z „ustrojem pracy” mówiąc m.in: | 

. „Chrześcijaństwo i Kościół nie boi się świata pracy. Nie boi się ustroju pracy. 
Papież nie boi się ludzi pracy. Zawsze byli mu szczególnie bliscy. Wyszedł 
spośród nich: z kamieniołomu na Zakrzówku, z solvayowskiej kotłowni w Borku 
Fałęckim. a potem — z Nowej Huty. Poprzez wszystkie te środowiska. poprzez 
własne doświadczenie pracy — śmiem powiedzieć — ten papież nauczył się na 
nowo Ewangelii. [...] Bo Kościół dla dobra człowieka pragnie dojść do wspólnego 
rozumienia spraw z każdym ustrojem pracy. Prosi tylko ten ustrój pracy, ażeby 
pozwolił Kościołowi mówić człowiekowi o Chrystusie i miłować człowieka tą 
miarą. miarą godności człowieka, tą miarą godności pracy, jaką Chrystus 
przyniósł i niezmiennie stanowi” (Jan Paweł II. „Nauczanie społeczne”. Fl. 
Pielgrzymka do Polski. 2—10 czerwca 1979, Warszawa 1982, Ośrodek Doku- 
mentacji i Studiów Społecznych. s. 194, 195). - 

l tej tak ważnej sprawy porozumienia z ustrojem pracy nie mogą nam 
przekreślać, nie przekreślają w jego istocie. polemiki z filozofią materializmu 
filozoficznego. Jest to wszak tak oczywiste. co więcej: naturalne — że każdy 
człowiek wierzący musi z definicji odrzucać materializm. nawet w jego najbar- 
dziej rozwiniętych, współczesnych formach. Te ostatnie może tym bardziej. gdyż 
np. materializm kreacjonistyczny i humanistyczny może być chyba najbardziej 
skutecznym rywalem religii w wyjaśnianiu szczególnie trudnych spraw ludzkich. 
zwłaszcza powołania 1 aktywności człowieka w kosmosie. 

Te polemiki, a nawet walki z materializmem filozoficznym są nie tylko 
naturalne. Co więcej, mogą być bardzo twórcze. mogą prowadzić w szlachetnej 
rywalizacji do głębszego poznania Świata i do lepszego zrozumienia samego 
człowieka. Problem polega jedynie na tym. by wszyscy chrześcijanie. tak samo 
. jak wszyscy materialiści, starali się z pełną obiektywnością i bez niepotrzebnych 
schematów przedstawiać wzajemnie swe stanowiska. Dlatego jest nie tylko 
naszym oczywistym prawem, ale i obowiązkiem prostować wszelkie nieporozu 
mienia, gdziekolwiek one występują. 

Dążąc do precyzowania, a zwłaszcza rozwijania form spotkania katolicyzmu 
——_ j zresztą wszelkiej religii — z socjalizmem. należy odróżnić płaszczyżnę 
spotkania z materializmem od płaszczyzny spotkania z marksizmem. Ta 
pierwsza płaszczyzna niejako z definicji „ma charakter antagonistyczny. JES! 
pełnym przeciwstawieniem ontologiczno-historycznym (co nie znaczy pozbawio- 
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nym pełnego szacunku moralnego, a także intelektualnego). Niechaj to będzie 
zawsze i tylko walka czysto filozoficzna. 

W świetle doświadczeń np. ..teologii wyzwolenia”, wielu ruchów rewolucyj- 
nych i nawet reformatorskich, wielu eksperymentów społecznych, jak również 
najdalej sięgających interpretacji chrześcijanskich, można już dziś wyraźnie 
oddzielić te płaszczyzny i powiedzieć, że spotkanie z marksizmem coraz częściej 
nabiera charakteru interakcji, w czasie których również pozytywnie korzysta się 
wzajemnie z osiągnięć obu stron. 

Najwyższe autorytety — Sobór Watykański Il i Jan Paweł II — nakazują 
nawet, by stosunek do ateistów był także przeniknięty miłością. W niezwykle 
ważnej, a wydaje się nie docenionej książce jednego ze współtwórców najwięk- 
szych osiągnięć Soboru. kardynała Wojtyły („U podstw odnowy. Studium 
o realizacji Vaticanum II", Kraków 1972), czytamy m.in.: „Chodzi bowiem 
— szczególnie w stosunku do niewiary i ateizmu — o najtrudniejszy egzamin 
z miłości do człowieka, do ludzi, podejmowany na gruncie wiary. Egzamin taki 
jest sądem. Sobór nie pozostawia na boku sądu o motywach ateizmu u ateistów: 
Kościół stara się uchwycić kryjące się w umyśle ateistów powody negacji Boga, 
a swiadomy wagi zagadnień, jakie ateizm wznieca. oraz wiedziony miłością ku 
ludziom uważa, że należy poddać je poważnemu 1 głębszemu zbadaniu (KDK 
21). 

Kardynał Wojtyła przytacza też z KDK, tj. „Gaudium et spes'”, z paragrafu 
19. ocenę jakże słuszną. że .....w genezie ateizmu niemały udział mogą mieć 
wierzący”. [...] „skutkiem zaniedbań, braków i fałszywego przedstawiania 
religii". Ten sam 19 paragraf „„Gaudium et spes” jest dosłownie i w pełni 
powtórzony jeszcze na stronie 117. „Jeśli takim winien być stosunek do ateistów, 
to tym bardziej pełnym uwagi. jeśli już nawet nie miłości, winien być stosunek do 
materialistów i marksistów ". 

Jan Paweł II zresztą. w jakimś stopniu, pozostawał i pozostaje nadal także pod 
wpływem marksizmu. jego antropologii, etyki, metodologii społecznej, jak i wizji 
społeczno- historycznej. Jedna z najważniejszych książek kardynała Wojtyły 
„Osoba i czyn” jest pełna kategorii i nawet problematyzacji, występujących 
przede wszystkim w marksizmie. To było oczywiste u intelektualisty żyjącego tak 
glęboko sprawami kraju. w którym marksizm miał istotny wpływ na społeczeń- 
stwo w epoce wzrastającej wówczas popularności marksizmu w niemal całym 
świecie. 

Także w ostatnim czasie zh encyklika .„„Laborem aden była 
przyjęta jako dokument niekiedy wręcz bliski marksizmowi. 

Taką opinię formułuje McGovern. amerykański jezuita, ekspert od spraw 
marksizmu. mówiąc o ideach encykliki. wypływających z „krytycznego i twór- 
czego dialogu z marksizmem” [...] 

identycznych lub podobnych sądów o wpływie i twórczym wykorzystywaniu 
marksizmu, naweto podobieństwach koncepcji pracy Jana Pawła I i „młodego 
Marksa”, istnieje wiele w światowej literaturze. 

Te zbieżności chrześcijańskiego i marksistowskiego humanizmu społecznego 
prowadzą jednak nie tylko do sojuszy, ale i do problemów, zwłaszcza w sprawach 
sensu historii i wielkich strategii dziejowych. 
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Wacław Mejbaum w pracy „Stalinizm jako problem teoretyczny” (Nowe 
Drogi, nr 12) pisze m.in. o ..stalinizmie w perspektywie historiozofii antykomu- 
nistycznej ” (str. 125—128). Uważa książkę K.R. Poppera „Społeczeństwo 
otwarte i jego wrogowie” za „paradygmat współczesnej historiozofii antykomu- 
nistycznej””. Określa jako antykomunistyczne wszystkie historiozoficzne doktry- 
ny przyjmujące, że: a) bieg dziejów ludzkich wyznaczony jest przez opozycje 
totalitaryzmu i demokracji oraz że b) w społeczeństwach „„lokalnego socjalizmu” 
realizowany jest ustrój totalitarny. 

Sądzę. że obydwie te tezy nie określają ani głównych treści tych dokryn 
antykomunistycznych, ani nie obejmują swoim zakresem wszystkich współczes 
nych doktryn tego rodzaju. Nie będę tego twierdzenia szerzej uzasadniał. Sądzę. 
że dla wszystkich, którzy znają choć trochę te doktryny, jest ono oczywikte. 
Ograniczę się tylko do zasygnalizowania autentycznych poglądów Poppera. 
którym prawie w całości poświęcony jest wymieniony fragment pracy W. 
Mejbauma. 

Ad a) Popper jest zdania, że nie ma koniecznych, niezmiennych, ogólnych 
praw wyznaczających bieg dziejów łudzkości. Historia jest wg niego kształtowa- 
na przez ludzi. a nie przez żadne żelazne, niewzruszone prawa, fatum, Boga czy 
inne magiczne i nadprzyrodzone siły. „Przyszłość zależy od nas, a my ni 
zależymy od żadnej historycznej konieczności”, pisze Popper we wstępie do 
„Społeczeństwa otwartego...” Stwierdza tam też, iż w książce tej „nie próbuje 
zastąpić starych systemów filozoficznych przez nowy” (nie rości więc pretensji do 
ustalania nowych paradygmatów). Próbuje jedynie wykazać, że „metafizyka 
historii i przeznaczenia” utrudnia stosowanię metod naukowych w przeprowa: 
dzaniu reform społecznych oraz że „możemy stać się twórcami naszego losu, gd) 
przestaniemy pozować jako jego prorocy”. | 

W tej i w innych pracach Popper stwierdza, że dotychczasowy przebieg histori 
może być różnie (jałowo lub płodnie) interpretowany: np. jako wałka idei, walka 
klas, rozwój nauki i technologii, walka o władzę polityczną, historia wojen Iip.. 
;td. Próbuje zinterpretować nie historię całej ludzkości, lecz tylko historię „naszej 
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cywilizacji”. Uważa za nią to, co potocznie nazywa się „cywilizacją zachodnią”. 
(Moim zdaniem jest to mylne 1 uproszczone ujęcie). Interpretację tę określa 
jednak jako „osobistą opinię” 1 nie przypisuje jej walorów uniwersalności. 

Popper nie uważa, że historia „wyznaczona jest przez opozycję między 
totalitaryzmem a demokracją '. Skłania się do widzenia rozwoju „„naszej 
cywilizacji” jako prób przejścia od społeczeństwa plemiennego lub „„zamknięte- 
go”,z jego wiarą w siły magiczne, które kierują losami społeczeństw i poszczegó|- 
nych ludzi. dó „społeczeństwa otwartego ', wyzwalającego krytyczne zdolności 
człowieka. W próbach tych dochodzi wg niego m.in. do walki między siłami 
1 ideami opowiadającymi się w różnych formach-za totalitaryzmem, charakterys- 
tycznym dla społeczeństw „zamkniętych ”, a siłami i ideami demokratycznymi, 
dążącymi do ..otwartego społeczeństwa” „ Wyniku tej walki Popper nie przesądza 
ani nie przepowiada. Opowiada się jednak jednoznacznie przeciw — i wzywa 
innych do aktywnego przeciwstawiania się — wszelkim przejawom, metodom 
i ideom totalitaryzmu, gdziekolwiek i kiedykolwiek by się one nie pojawiały. 
(Widzi je m.in. w czasach i myśli Heraklita, Platona, inkwizycji średniowiecznej, 
w filozofii idealistów niemieckich. szczególnie Fichtego 1 Hegla, w państwie 
pruskim, w hitleryzmie i stalinizmie). Sądzę, że to przedstawione w ogromnym 
skrócie stanowisko Poppera nie może być uznane tout court za antykomunisty- 
czne. 

Popper jest zdecydowanym przeciwnikiem wszelkiego totalitaryzmu, w tym 
1 „totalitarnego komunizmu”. Sadzę jednak, że totalitaryzm obcy jest autentycz- 
nemu socjalizmowi i nie jest główną cechą komunizmu. Są nimi m.in. takie 
wartości, jak sprawiedliwość społeczna. wolność indywidualna, dążenie do 
upodmiotowienia każdej osoby ludzkiej, wszechstronny, konkretny humanizm. 

Popper niejednokrotnie określa się jako antymarksista. Kwiniesencją marksi- 
zmu jest jednak wg niego — jak pisał w swej autobiografii z 1976 r. 
— „historyczne proroctwo. połączone z implicite zawartym moralnym apelem: 
Pomóż urzeczywistnić to, co jest nieuniknione . Atakowi na tak rozumiany 
marksizm, który ze współczesnym marksizmem nie ma nic wspólnego, poświęca 
Popper wiele miejsca w swych pracach. Popper mylnie uważał, że rzekomy 
historycyzm Marksa prowadzić musi do totalitaryzmu. 

We wspomnianej autobiografii pisał jednak m.n.: „Z mej socjalistycznej 
młodości (Popper przez kilka lat uważał się za socjalistę, a przez kilka miesięcy za 
komunistę — M.D.) zachowałem wiele idei i ideałów do chwili obecnej... I gdyby 
mogło istnieć coś takiego jak socjalizm z wolnością indywidualną, byłbym wciąż 
jeszcze socjalistą”. Sądzę. że taki właśnie socjalizm przyświecał Marksowi, który 
m.in. upatrywał go jako „wolne stowarzyszenie wolnych wytwórców”. 

Ad b) Kiedy Popper pisał ,„Społeczeństwo otwarte..." (1938—1943), istniało 
tylko jedno państwo „lokalnego socjalizmu” — Związek Radziecki. (Przyznam, 
że razi mnie termin „lokalny socjalizm”. Państwa socjalistyczne obejmują ponad 
połowę kontynentu europejskiego, prawie połowę azjatyckiego i wiele innych 
obszarów na kuli ziemskiej. nie jest to więc lokalne zjawisko). W późniejszych 
wydaniach tej książki Popper nigdy i nigdzie nie ustosunkowywał się do sytuacji 
w innych państwach socjalistycznych. 
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Istnieje wiele doktryn antykomunistycznych głoszonych przez zwolenników 
totalitaryzmu, którzy krytykują komunizm z zupełnie innych powodów, m.in. za 
jego ideologię, lecz nie za realizację .„ustroju totalitarnego”. Poważnym błędem 
byłoby, moim zdaniem, uznanie myśli Poppera za ..paradygmat współczesnej 
historiozofii antykomunistycznej ". 

Doc. Mejbaum omawia też „trzy cechy koncepcji Poppera: historyczny 
idealizm i indeterminizm oraz aksjologiczny dogmatyzm ”". Krótko więc o nich. 

W charakterystyce indeterminizmu historycznego doc. Mejbaum dość rzetel- 
nie przedstawia rzeczywiste stanowisko Poppera. Niejasne jest jednak, czy 
traktuje to jako błąd i zarzut. Indeterminizm Poppera daje się łatwo uzasadnić 
i obronić. Popper wykazuje w swych pracach, m.in. w „Nędzy historycyzmu” że 
„przepowiadanie przyszłego przebiegu historii jest niemożliwe ze ściśle logicz- 
nych przyczyn”. Zarys tego dowodu sprowadza się do następujących stwierdzeń: 


a) Wzrost ludzkiej wiedzy (odkrycia, wynalazki, technologie) wpływa m.in. 


w poważnym stopniu na przebieg historii: 

b) Racjonalno-naukowe metody poznania nie są w stanie umożliwić przewi- 
dywania czy przepowiadania przyszłych wyników badań naukowych (odkryć. 
wynalazków i innych osiągnięć) i ich praktycznego zastosowania: 

c) Dlatego m.in. nie jest możliwe naukowe przepowiadanie przebiegu ludzkiej 
historii. 

Innym elementem uniemożliwiającym przepowiadanie rozwoju historii jest 
fakt, że nigdy nie jesteśmy w stanie przewidzieć wszystkich skutków naszego 
działania. 7 | : 

Popper uznaje — jak słusznie pisze doc. Mejbaum — zachodzenie związków 
przyczynowych w przyrodzie i w społeczeństwie, jak i — dodajmy od siebie 
— formułowanie konkretnych, specyficznych prognoz i hipotez, falsyfikowa- 
nych lub weryfikowanych, dotyczących poszczególnych dziedzin życia społecz: 
nego. Zaprzecza jedynie istnieniu ogólnych, koniecznych, dających się poznać 
metodami naukowymi praw historii. Tych, którzy uznają istnienie takich praw 
j uważają, że zadaniem nauk społecznych jest ich odkrycie. nazywa Popper 


historycystami. Wykazaniu bezpodstawności różnego rodzaju hipotez czy teorii 


historycystycznych poświęcona jest ..Nędza historycyzmu”. Tę pracę. w przeci- 
wieństwie do ..Społeczeństiwa otwartego...”, traktuje Popper jako naukową. 
a przeprowadzone w niej dowody za materialnie i logicznie uzasadnione. 
Podzielam w tej sprawie pogląd Poppera. 

Może dodam jeszcze tyłko. iż terminu „proroctwa” nie traktuje Popper 
lekceważąco, lecz z jak największą powagą i używa go jako przeciwstawienie 
prognoz naukowych. Uważa też, że ludzie mogą kształtować swą przyszłość, lecz 
nie ..przez akty woli zgodnie z przyjętymi ideałami”, jak pisze o nim doc. 
Mejbaum, lecz zgodnie z prawami nauk przyrodniczych i społecznych. 

Popper uważa słusznie Platona i Hegla za historycystów. Myli się jednak. 
uważając za takiego i Marksa. Zasadnicze stanowisko Marksa wyrażone np. 
następująco w „Osiemnastym brumaire a”: „Ludzie sami tworzą swoją histonę. 
ale nie tworzą jej dowolnie, nie w wybranych przez siebie okolicznościach, lecz 
w takich. jakie Już zastali. w okolicznościach danych 1 przekazanych Tradycja 
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wszystkich zmarłych pokoleń ciąży jak zmora na umysłach żyjących” — nie jest 
stanowiskiem historycystycznym. Jest ono. moim zdaniem. słuszne i w zasadzie 
zgodne ze stanowiskiem Poppera. 

Inna sprawa, że dogmatyczny marksizm | stalinizm przejęły i próbowały na 
swój sposób realizować niektóre sformułowania Marksa, m.in. z przedmowy do 
„Kapitału”, które można historycystycznie interpretować. (Marks pisał tam 
wprawdzie nie o ogólnych prawach histori, lecz o „.prawach przyrodzonych 
produkcji kapitalistycznej. działających i torujących sobie drogę z żelazną 
koniecznością '). Trzeba też jednak pamiętać, że w XIX wieku historycyzm był 
ważnym elementem .,ducha czasu”. Hołdowali mu m.in. Comte. Mill, Spencer 
i wielu, wielu innych myślicieli i naukowców. 

Stanowczo odrzucić trzeba zarzut historycznego czy jakiegokolwiek innego 
idealizmu (w filozoficznym znaczeniu tego terminu) wobec Poppera. Popper był 
i jest zdecydowanym „krytycznym realistą. uznającym rzeczywiste, obiektywne 
istnienie „świata zewnętrznego” i możliwość jego poznania. Pisał, że można 
uważać go nawet za materialistę. jeśli przez materię rozumieć się będzie 
wszystko, co jest rzeczywiste. tzn. zdolne do oddziaływania na nas i inne 
przedmioty lub podlegające oddziaływaniu przez nas i inne przedmioty. 

Odrzucić też trzeba zarzut dogmatyzmu aksjologicznego. Doc. Mejbaum, 
rzetelnie wyliczając wybór niektórych wartości przez Poppera (m.in. indywidua- 
lizm. demokracja. wolność myśli. krytyczny racjonalizm. humanitaryzm, tolera- 
ncja itp.). twierdzi niesłusznie, że ..Popper nie podaje żadnej argumentacji na 


rzecz swego wyboru aksjologicznego . Całe ..Społeczeństwo otwarte..." 1 wiele 


innych jego prac są obszernymi uzasadnieniami wyboru takich. a nie innych 
wartości. Wiele rzeczy można może Popperowi zarzucić. lecz nie można zarzucić 
mu dogmatyzmu. | 

Nie będę kontynuował tego sprostowania. Zgadzam się z W. Mejbaumem, że 
książka Poppera jest ..w wielu punktach odkrywcza i przenikliwa”. Pisze on 
jednak też, że ..historiozofia antykomunistyczna (szczególnie w wydaniu Poppe- 
ra — M.D.) jest bez znaczenia dla naszego problemu teoretycznego (stalinizmu 
— M.D.)". Z tym twierdzeniem zasadniczo nie mogę się zgodzić. Doszedłem, po 
studiach nad Popperem. do wręcz przeciwnego wniosku. Sądzę. że jego filozofia 
historii i polityki może być bardzo przydatna w zrozumieniu i metodologii badań 
nad powstawaniem i funkcjonowaniem różnych instytucji i mechanizmów 
systemów totalitarnych. w tym stalinizmu. 

Uważam, że w filozofii historii i polityki Poppera jest też wiele nowych 
! ważnych argumentów istotnych dla toczących się obecnie wśród marksistów, 
I nie tylko. sporów i dyskusji nad nowym myśleniem i działaniem politycznym. 
otwartością i jawnością życia społecznego. jego demokratyzacją i humanizacją. 


* 


Dwie filozofie 
— Marks i Popper 


WACŁAW MEJBAUM 


Towarzysz Marian Dobrosielski kwestionuje proponowaną przeze mnie 
interpretację historiozofii Karla Poppera. Uważam za oczywiste, że każda wielka 
filozofia (a filozofia Poppera niewątpliwie do takich należy) obrasta z upływem 
czasu w mnogość różnorodnych interpretacji. Poszukiwanie interpretacji „jedy* 
nie słusznej” czy też interpretacji rzekomo zgodnej z intencjami twórcy doktryny 
jest na ogół zajęciem całkowicie jałowym. Stąd też fakt, że tow. Dobrosielski 
nieco inaczej niż ja odczytuje poglądy Poppera. w żadnym razie nie jest dla mnie 
racją dostateczną po temu. aby z jego wypowiedzią polemizować. 

Do polemiki skłania mnie wszakże inna okoliczność. Rzecz w tym, że 
interpretacja proponowana przez Dobrosielskiego zmierza do zatarcia istotnych 
różnic między filozoficzną doktryną Marksa a popperyzmem. Otóżo ile mogę się 
zgodzić. że w swoich opiniach o Popperze Dobrosielski nie wykracza poza pewne 
granice swobody interpretacyjnej. wyznaczone przez teksty interpretowanepo 
autora, o tyle w prezentacji stanowiska Marksa posuwa się do karykaturalnych 
deformacji. 

Być może warto wyraźnie zadeklarować, że nie jestem człowiekiem. który 
mógłby przysiąc. że rację miał Marks. a nie Popper. Być może rzeczy się mają 
odwrotnie i w kwestiach spornych słuszność leży po stronie Poppera. Jakkolwiek 
by było. między oboma myślicielami zachodzi określona niezgodność poglądów. 
którą warto sobie wyraźnie uświadomić. Stąd też dalszy ciąg tego tekstu 
dotyczyć będzie wyłacznie ekspozycji tych punktów, w których próby „uzupeł: 
nienia” koncepcji Marksa przez poglądy Poppera prowadzą do jawnych 
sprzeczności | 


Komunizm i ntykomunizm 


Tow. Dob osielski kwestionuje moją tezę. zgodnie z którą historiozofia K. R. 
Poppera stanowi paradygmat teoretycznego antykomunizmu. Spróbuję więc 
przedstawić moje stanowisko w rozwinięciu nieco szerszym, niż było to możliwe 
w eseju dotyczącym zagadnienia stalinizmu (gdzie — siłą rzeczy — refleksja 
dotycząca popperyzmu stanowiła wątek uboczny). 

Wacław Mejba m — docent dr hab., Uniwersytet Szczeciński 
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Stanowisko moje nie implikuje absurdalnej tezy, jakoby wszystkie 
doktryny antykomunistyczne wywodziły się z myśli Poppera. Na przykład 
trudno wątpić, iż antykomunizm ideologów hitleryzmu ukształtował się niezale- 
źnie od poglądów autora „Nędzy historycyzmu”” i — co więcej — nie mógłby 
liczyć na jego aprobatę. Wspomniana ideologia istotnie nie odwołuje się do 
opozycji totalitaryzmu i demokracji. nie odpowiada więc rozważanemu przeze 
mnie paradygmatowi. 

Pragnę jednak podkreślić, że wypowiadałem się jedynie na temat współ- 
czesnej historiozofii antykomunistycznej. Używam tu — przede 
wszystkim — szacownego terminu ..historiozofia”. Przez termin ten, zgodnie 
z ustaloną tradycją, chcę rozumieć każdą doktrynę dającą pewną zwartą, 
logicznie spójną odpowiedź na pytanie o sens historii. Nie myślę, aby każda 
doktryna ideologiczna zasługiwała na miano historiozofii. W szczególności nię 
sądzę, aby na miano to zasługiwała doktryna odrzucająca „komunizm” jako 


_ efekt działania sił diabelskich lub jako rezultat żydowskiego spisku. 


Chcę zatem mówić o antykomunizmie pojętym jako poważne stanowisko 
teoretyczne. Przy tym ograniczeniu jestem w pełni przekonany, że doktryna 
Poppera stanowi paradygmatyczny (w sensie „wzorcowy ') przykład takiego 
stanowiska. I to właśnie współcześnie. Jest wszak tak, że całość skutecznej 
propagandy antykomunistycznej w naszych czasach opiera się na założeniu, że 
wszelka próba realizacji idei Marksa owocować musi totalnym ,„zniewoleniem” 
jednostki ludzkiej, tworzy ..społeczeństwo zamknięte”, w tym sensie tego 
metaforycznego określenia, w jakim ..społeczeństwem zamkniętym” był 
— w okresie stalinowskim — Związek Radziecki i jakim była Trzecia Rzesza. 

Tow. Dobrosielski.w swojej wypowiedzi ani nie formułuje własnej charaktery- 
styki teoretycznego antykomunizmu, ani nie przedstawia argumentów, które 
godziłyby w moją. W tych okolicznościach czuję się zwolniony od obowiązku 
szerszego rozwijania tej kweslii. 


Mit „społeczeństwa zamkniętego” 


W interpretacji Dobrosielskiego Popper skłania się do widzenia rozwoju 
„naszej cywilizacji” jako prób przejścia od społeczeństwa plemiennego lub 
„zamkniętego ”, z jego wiarą w siły magiczne, które kierują losami społeczeństw 
i poszczególnych ludzi, do ..społeczeństwa otwartego”, ,„wyzwalającego krytycz- 
ne właściwości człowieka”. Odczytując w ten sposób tekst Poppera czyni 
Dobrosielski temu autorowi iście niedźwiedzią przysługę. Zobaczmy bowiem: 

(a) „Społeczeństwo plemienne" (..trybalistyczne ”, jak pisze Popper) należy do 
prehistorii naszej cywilizacji, podobnie jak „„wspólnota pierwotna” hołubiona 
przez klasyków marksizmu. Gdyby zatem chodziło istotnie o „próby”” porzuce- 
nia tych zamierzchłych form organizacji społecznej, to należałoby stwierdzić, żę 
próby te dawno już doprowadziły do całkowitego sukcesu. 

(b) Trudno przypuścić, aby Popper (czy nawet Dobrosielski) twierdził na 
serio, iż proton pseudos Stalina czy Hitlera polegał na „wierze w siły magiczne, 
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które kierują losami społeczeństw i poszczególnych ludzi. Korzeni zarówno 
stalinizmu, jak i nazizmu szukać trzeba w realnych konfliktach ziemskich 
interesów. a nie w rzekomym myśleniu magicznym. Tak przynajmniej ujmuje się 
problem w tradycji marksistowskiej, której — w swoim eseju — starałem się być 
wierny. Popper, jako 1dealista historyczny. widzi sprawę inaczej, jednak nie 
aż tak naiwnie, jakby to wynikało z cytowanej opinii Dobrosielskiego. 

(c) W oryginalnym tekście Poppera można odnaleźć raczej rzeczową charakie: 
rystykę „społeczeństwa otwartego” i właściwych mu instytucji politycznych. 
Tow. Dobrosielski woli zamiast tego użyć ideologicznego frazesu o społeczenst- 
wie. które .,wyzwala krytyczne zdolności człowieka”. Gdybym przez moment 


potraktował ten frazes na serio, to musiałbym go całkowicie odrzucić: to właśnie 


„Społeczeństwo zamknięte ”.(w sensie: totalitarne) wyzwala krytyczne zdolności 
człowieka. ponieważ człowiek ten reaguje buntem na kolejne akty indoktrynacji 
i przemocy. | 

Literacki chwyt oppera polega bodajże na tym. aby — przy pełnym 


lekceważeniu taktów historycznych — uczynić z poczciwego Platona zarazem. 


plemiennego reakcjonistę 1 prekursora dwudziestowiecznych totalitaryzmów. 
O ile mi wiadomo żaden z kompetentnych historyków filozofii nie zaakceptował 
tej konstrukcji. bo też istotnie może ona być akceptowana jedynie jako swego 
rodzaju social fiction czy antvutopia. 


Problemy his oryzmu 


Dochodzimy stopniowo do rzeczy poważnych. Niewątpliwie poważną tezą K. 
R. Poppera jest wysunięte przez niego — wobec Hegla i Marksa — oskarżenie 
o tzw. historycyzm. W tej polemice istotny zaś jest fakt, że tow. Dobrosielski 
popperowską krytykę „.historycyzmu” skłonny jest zaakceptować. Powinienem 
więc wskazać e.plicite słabe strony poglądu Poppera. 

Pozostawmy na uboczu całą mitologię. te wszystkie frazesy o „żelaznych. 
niewzruszonych prawach”, o fatum, Bogu i innych „.magicznych i nadprzyro- 
dzonych siłach”. Jest to bowiem zwyczajne mydlenie oczu. Pytanie, na które 
powinniśmy odpowiedzieć, jest raczej proste. Jest to mianowicie pytanie O 10. CZY 
społeczeństwo ludzkie stanowi układ zdeterminowany. 

Odpowiedź Marksa jest — jak to wiemy chociażby z przedmowy do 
„Kapitału — jednoznacznie pozytywna. Odpowiedź ta, w największym uprosz- 
czeniu. zawiera się w twierdzeniu. że aktualny system stosunków społecznych 
wyznacza pewną pulę systemów przyszłych, osiągalnych z danego punktu 
wyjścia. Marks niewątpliwie nie był fatalistą, nie sądził więc. iż niezależnie od 


woli ludzkiej społeczeństwo rozwijać się musi drogą ściśle wyznaczoną prze 


minione stany rzeczy. Nie przeczył więc doniosłości czynnika wolicjonalnego. 
Tow. Dobrosielski przypomina w swojej wypowiedzi wielokrotnie powtarzani 
myśl Marksa. zgodnie z którą „ludzie sami tworzą swoją historię”. Trzeba 
jednak podkreślić. że we wszystkich kontekstach. w których — począwszy od 
„Jdeologii niemieckiej” — myśl ta się pojawia. opatrywana jest ona istotnym 
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zastrzeżeniem: a mianowicie, że efekty owej wolnej twórczości ludzkiej zależą 
od zastanych warunków, warunki te zaś nie są rezultatem niczyjego świadomego 
wyboru. 

Na nieco głębszym poziomie refleksji zarówno w pracach Marksa, jak 
i Engelsa pojawia się myśl dalej idąca. Okazuje się mianowicie, że również treści 
ludzkich wyborów politycznych czy ideologicznych są historycznie zdetermino- 
wane. Można na przykład pokazywać, iż nie jest przypadkiem, że z początkiem 
XX stulecia w umysłach większości inteligentów rosyjskich pojawiła się myśl 
o nieuchronnym upadku caratu i — w ślad za tą myślą — decyzja o podjęciu 
działań upadek ten przyspieszających. Ogólnie, w ślad za Heglem, Marks 
Engels uważali, iż obiektywna sytuacja społeczna „interioryzuje się” czy 
„odbija” w świadomości ludzkiej poprzez ideologiczne decyzje i programy 
działania. 

Uwagi te nie zmierzają do wyczerpania problemu marksowskiego „his- 
toryzmu (proponowany przez krytyków marksizmu termin „historycyzm” 
jest tutaj zarówno mylący, jak i w wysokim stopniu niedookreślony teoretycz- 
nie). Mogę tu jedynie przypomnieć rzeczy należące do filozoficznego .elemen- 
tarza. Jednak nawet na tym poziomie, a więc na poziomie dyskusji o determiniz- 
mie historycznym, pozostaje wiele kwestii wymagających w naszych czasach 
dalszego precyzowania. Wydaje się na przykład niewątpliwe, że współczesny 
wykład tej problematyki musi zakładać ostre przeciwstawienie dokładnie 
zdefiniowanych kategorii determinizmu i kazualizmu. Wzorowe 
ujęcie tej problematyki można znaleźć w książce Stanisława Rainki „Świado- 
mość i determinizm” (Warszawa 1981). Wolno oczekiwać, OW PIZYPZOSCI rzecz 
stanie się przedmiotem aalszych, pogłębionych analiz. 

Wróćmy do Poppera. Jego odpowiedź na interesujące nas tu' pytanie jest 
odpowiedzią negatywną. W tym samym sensie, w jakim Marksa uważa się za 
historycznego deterministę, Popper jest historycznym. indeterministą. 
Rzecz jednak w tym, że w odróżnieniu od poglądu Marksa stanowisko Poppera 
jest stanowiskiem teoretycznie nie sprecyzowanym i co więcej wewnętrznie 
sprzecznym. Sprzeczność, o której mowa, może być przedstawiona jako 
paradoks indeterminizmu. Popper mianowicie przyjmuje bez żad- 
nych zastrzeżeń aktywistyczną tezę. zgodnie z którą bieg historii wyznaczony jest 
całkowicie przez „wolne” decyzje poszczególnych ludzi. Musi zarazem zgodzić 
się, że etekty tych decyzji będą zależne od warunków ich realizacji. Tym samym 
nie może ostatecznie wyeliminować , „historycystycznego” przesądu, zgodnie 
z którym istnieją prawa społeczne decydujące w ostatniej instancji o powodzemu 
lub niepowodzeniu ludzkich przedsięwzięć. Sprzeczność ta, w filozofii Poppera; 
bywa mniej lub bardziej udolnie maskowana, usunąć jej wszakże nie sposób... 

Weźmy pod uwagę sławny popperowski „„.dowód” nieprzewidywalności 
historii. Opiera się on na dwóch założeniach: a) że współczesna nauka nie jest 
w stanie przewidzieć odkryć, które nastąpią w przyszłości oraz b) że od tych 
odkryć zależy istotnie los cywilizacji. . „Paradoks indeterministy” występuje tu 
w całej swojej krasie. Popper zarazem twierdzi wszak, że przyszłość jest 
niezdeterminowana przez teraźniejszość oraz że przyszłość będzie zdetermino- 
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wana przez dokonane wcześniej odkrycia naukowe. Każda z tych tez z osobna 
może być prawdziwa, wzięte łącznie w żaden sposób prawdziwe być nie mogą. 

„„Dowód”” Poppera zakłada przy tym wiele dalszych nieporozumień powodu- 
jących, że jego ostrze skierowane jest w przeciwnika całkowicie fikcyjnego. Nikt 
wszakże nie głosił absurdalnej tezy, że znajomość praw historii pozwala ścisle 
przewidzieć stan cywilizacji w jakimś odległym okresie. Nikt nie podejmuje się 
przewidywać, z jakich źródeł energii będzie ludzkość korzystać po wyczerpaniu 
używanych obecnie surowców; jeśli zas nawet przypuścić, że będzie to energia 
słoneczna, to nikt w XX wieku nie próbuje projektować systemów przemysło- 
wych niezbędnych do jej wykorzystania. Okoliczność ta — wbrew opinii 
Poppera — w żadnym razie nie stanowi racji dla twierdzenia o nieistnieniu praw 
historii. Analogicznie żaden fizyk na tej tylko podstawie, że jego wiedza nie 
pozwala obliczyć trajektorii porwanego przez wiatr kapelusza, nie będzie 
twierdził, że nie istnieją prawa fizyki. 

Tow. Dobrosielski wyrządza Popperowi kolejną niedźwiedzią przysługę 
pisząc: „Innym elementem uniemożliwiającym przepowiadanie rozwoju historii 
jest fakt, że nigdy nie jesteśmy w stanie przewidzieć wszystkich skutków naszego 
działania”. A zatem z faktu, że aie możemy przewidzieć wszystkiego, wnioskuje. 
że nie możemy przewidzieć niczego. Jest to doprawdy szkolny przykład 
elementarnego błędu logicznego. | 4 


idealizm historyczny 


Człowiek życzliwy wobec filozofii Poppera, a za takiego się uważam, powinien 
unikać łatwego ośmieszania autora ,„„Logik der Forschung” przez bezkrytyczne 
powtarzanie wewnętrznie sprzecznych frazesów, w które niestety „Pisma 
mniejsze” tego filozofa obfitują. Otóż możliwa jest konsekwentna interpretacja 
historiozofii Poppera, która ujawnia rzeczywisty sens tej doktryny wygładzając 
występujące na poziomie literalnym chropowatości. W takiej interpretacji 
— której zarys zaproponowałem — popperyzm okazuje się konsekwentnym 
wykładem pewnej odmiany idealizmu historycznego. Popper miano- 
wicie uważa, i daje temu wyraz poprzez całą konstrukcję wywodu w swoich 
pracach z zakresu filozofii społecznej, że bieg dziejów wyznaczony jest przez 
powstawanie i zanik wielkich systemów kulturowych, takich jak platonizm, 
heglizm czy marksizm. Teza, jakkolwiek dla materialisty niedorzeczna, daje SIę 
z pełną jasnością wyartykułować: gdyby Platon nie był draniem, to nie doszłoby 
w XX wieku do ludobójstwa. Jak zaznaczyłem na wstępie, nie podejmuję Się 
przedstawienia pełnej krytyki idealizmu historycznego, to, co było możliwe wt) 
sprawie, zrobił już zapewne Marks. | 

Tow. Dobrosielski w swojej wypowiedzi stanowczo odrzuca „zarzut history: 
cznego czy jakiegokolwiek innego idealizmu... wobec Poppera”. Stanowczość 4 
wynikać może jedynie, przykro, ale trzeba to powiedzieć, z całkowiiego 
zapoznania sensu podstawowej dla filozofii marksistowskiej kategorii, jaką jes! 
kategoria idealistycznego pojmowania dziejów (okoliczność, że Popper skłaniał 
się do uznania obiektywnego istnienia materii, niczego w tej kwestii nie zmienia) 
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Na koniec dwa słowa na temat „„.dogmatyzmu aksjologicznego " Poppera. 
Dobrosielski twierdzi, że w . „Społeczeństwie otwartym... Popper wyczerpująco 
uzasadnił swój wybór takich wartości, jak „indywidualizm”, .,.demokracja”, 
„wolność myśli” czy „humanitaryzm””. Otóż twierdzę nadal, że Popper żadnego 
takiego uzasadnienia nie podał. Skądinąd problem, czy w ogóle jest możliwe 
i celowe uzasadnienie wyboru aksjologicznego. stanowi szczególnie trudne 
zagadnienie filozoficzne, którego nie mogę tu dyskutować. Dodam tylko, że 
klasyfikacji „.dogmatyzm aksjologiczny ” nie traktuję jako zarzutu, lecz jedynie 
jako rozpoznanie faktycznego stanu rzeczy. Wartości, które ceni Popper (a za 
nim tow. Dobrosielski). zasługują być może na powszechną aprobatę. Jest to 
kwestia czysto ideologiczna. którą pomijam. Nie ulega z drugiej strony dla mnie 
wątpliwości, że akceptacja tych czy innych wartości, choćby najszlachetniej- 
szych, w niczym nie może przyczynić się do rozwiązania problemów teore- 
tycznych. przed którymi staje współczesny marksizm. Deklaracja Dobro- 
sielskiego, iż popperyzm może się przyczynić do rozwoju badań nad po- 
wstawaniem i funkcjonowaniem systemów totalitarnych, jest całkowicie goło- 
słowna. Chyba że w wyniku tych ..badań” chcemy dojść do odkrywczej 
konkluzji, że Stalin — podobnie jak Platon — był draniem. 


t 
t 
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Jasnowidzenie 


ALEKSANDER MINKOWSKI 


Co pisarz ma tu na myśli? Proroctwa? Też. „„Jasnowidzenie” może więc 
znaczyć wróżbiarstwo, ale i jasne widzenie pewnych zjawisk czy procesów, ich 
projekcję w czas przyszły. Podobno naukowe przepowiadanie przyszłości nie 
udaje się. Nikt nie przewidział kryzysu naftowego w latach siedemdziesiątych, 
choć później, patrząc wstecz, widziało się komplet oznak zapowiadających ów 
kryzys. Ignorancja naukowców, ich niekompetencja w odniesieniu do realiów 
życia? Nie to. Gorzej. Twierdzą niektórzy specjaliści, że ludzki mózg to 
komputer o przewspaniałych możliwościach. cudowna aparatura, której tech- 
nika nigdy nie doścignie. Najcudowniejszy jednak komputer działa tylko 
w granicach zakodowanego programu. W programie człowieczego mózgu 
zakodowana jest teraźniejszość: przeto. myśląc o czasie przyszłym, traktujemy 
go jako prosty ciąg dalszy teraźniejszości, jej logiczne przedłużenie. 

_ A trzęsienia ziemi” A nastroje społeczne, zima stulecia, nieurodzaj, wyczyn 
szaleńca? Przyszłość jest jakościowo inna od teraźniejszości. Za Chrystusa 
najwięksi ówcześni filozofowie nie podejrzewali. jaką potęgą stanie się chrześci- 
jaństwo. Tylu wędrowało przez pustynię rabbich i proroków... 

Podobno są pytania, na które nigdy nie znajdziemy komputerowo logicznej 
odpowiedzi. Na przykład: po co człowiek żyje? Komputer wyręczają tutaj religie. 
konstrukcje ideologiczne. 

Można jednak żyć. nie wiedząc po co. Na całe szczęście. Ważne jest wszakże. 
aby się orientować, co wokół nas się dzieje i dokąd to zmierza. Aby organizować 
sobie nasz świat dookoła w miarę komfortowo i wedle zasad, które wyznajemy. 
Mniejsza. po co. Ważne — jak. 

jlu z nas zdaje sobie sprawę, że nasz świat przeistacza się jakościowo?” Że na 
naszych oczach dzieje się dramatyczna przemiana ukryta za taktyką powszed- 
niości, miałkimi problemami, udrękami chwili? 

W dziejach cywilizacji, a już zwłaszcza w naszych polskich dziejach, sejsmog- 
rafem przemian bywali artyści, pisarze. Czego nie ogarnia rozum — sygnalizuje 
intuicja. Przez całe dziesięciolecia Związek Literatów Polskich stanowił pole 
bitewne. na którym Ścierały się poglądy. rozbrzmiewały hasła i apele, szły w eter 
wezwania i protesty. Kierownictwa polityczne miały kompleks literata. Nie 
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cierpiał nas i wyklinał z trybuny Gomułka. miewał dosyć Gierek. Na sali Domu 
Literatury zasychało w gardle Kliszce, gdy pohukiwała na niego Czajka- 
-Stachowicz. a Antoni Słonimski swoje słowo pisarza przeciwstawiał policji 
i wojsku, jakie miał za sobą nasz gość — i wygrywał łatwo z rozdygotanym 
politykiem. Udręki przeżywał na trybunie ZLP Jerzy Łukaszewicz, zazwyczaj 
pełen temperamentu i pewności siebie. Potem usuwano z partii — lub sami 
rezygnowali — Leszka Kołakowskiego. Kazimierza i. Mariana Brandysów, 
Juligna Stryjkowskiego, Andrzeja Kuśniewicza... Jaśniała ongiś nasza POP 
| atom mi nazwiskami. Opowiadał nam, pamiętam, Wincenty Kraśko jak 
przyszedł do niego bliski przyjaciel i świetny pisarz, położył na stole legitymację 
partyjną: „Odchodzę. Nie mogę być w partii. której ludzie nie akceptują”. Było 
to wiele lat temu. Pisarz nazywał się Igor Newerly. 

Dlaczego mimo wszystko trwał ZLP w niezmiennie buntowniczym kształcie 
przez dziesięciolecia? Czy władze były za słabe. żeby spacyfikować intelektualis- 
tów, jak to miało miejsce w sąsiednich krajach? Dlaczego do nas przychodzono” 
Słuchano nas? Zważcie: nigdy. pod najsroższym naciskiem, nie usunęliśmy 
nikogo z ZLP. Na żądania przywódców odpowiadaliśmy niezmiennie: „Jeśli to 
wróg, zbrodniarz, przestępca — postawcie go przed sądem. Kiedy zapadnie 
prawomocny wyrok, uważnie go przestudiujemy”. 

Cenzor był panem naszych książek. ale nie miał wstępu na salę ZLP. Tam 
wolno było powiedzieć wszystko. blużnić, nawet przesadzać. Z krzyżujących się 
blużnierstw i Świętokradztw przychodzą na świat myśli odkrywcze. Dziś, 
z perspektywy czasu, tolerancja władz politycznych wobec ZLP wydaje mi się 
wcale chytrą metodą. Bylismy laboratorium nastrojów, komórką prognoz 
— w miarę bezpieczną. bo zamkniętą w budynku na Krakowskim Przedmieściu, 
choć od czasu do czasu nasze apele szły w świat, potężnie nagłośnione. 

Stanowiliśmy dla polityków studio eksperymentalne. Nieraz zdarzało się, że 
nasze żądania czy sugestie, z początku odrzucane z oburzeniem, później bywały 
realizowane, acz bez podawania autorstwa. Nie o autorstwo jednak szło 
większości z nas. Pomimo różnic diametralnych, światopoglądów odmiennych, 
przeciwstawnych zapatrywań łączyliśmy się od czasu do czasu wszyscy — niemal 
wszyscy — w sprawach najważniejszych dla kraju, dla narodowej godności, dla 
dobra polskiej kultury. 

Znany jest mój stosunek do rozwiązania w stanie wojennym Związku 
Literatów Polskich. Próbowałem wtedy zapobiec. przekonywać. Nie byłem sam. 
Tłumaczyliśmy. że na przykładzie ZLP widać jaskrawo sprzeczność interesów 
kierownictwa politycznego i jego aparatu. Autorytet kierownictwa zyskałby na 
ugodzie ze Środowiskiem intelektualistów — byłby to dla Świata dowód 
tolerancji i dalekowzroczności. Aparat, który z organizacją pisarską ma 
współpracować na co dzień, wolałby ZLP spolegliwy, bez kłów i pazurów. Tylko 
co za pożytek z intelektualistów po lobotomii? 

Raz zburzonego związku pisarzy nie da się już odtworzyć Przynajmniej 
w owej dającej się przewidzieć przyszłości. Tylko: czy trzeba? 

* 


| amid 
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Związek Literatów Polskich przez minione dekady pełnił funkcję zastępczą: 
pozwalał wyartykułować z trybuny to. co w druku ciął cenzorski nóż. Pisarz 
z reguły nie pisuje do szuflady, choć bywają wyjątki. U nas nie było ich wiele. 
Ograniczenia swobód wypowiedzi artystycznej. w zależności od etapu większe 
lub mniejsze, pozwalały na forum zawodowym usprawiedliwić własne milczenie. 
zrobić oko. dać do zrozumienia. że nie puszczą, nie puściliby, albo własne 
sumienie polityczne każe nie dopowiedzieć. ominąć. zaserwowacć półprawdę. 
Inni, ci ze strony przeciwnej ideowo, szczycili się ingerencjami cenzury. 
punktując kropkami wycięte fragmenty tekstu. Nam i tego nie wolno było robic. 
Powstawało wrażenie, że monopol na myśli odważne ma nasz przeciwnik 
ideowy, a nas cenzor nie rusza bośmy grzeczni. 

Bywało różnie. Ani cenzor nie był dla nas łaskawszy — częstokroć na odwrót 
— ani my tchórzliwsi. funkcjonował natomiast psychiczny czujnik samokont- 
roli, wyhodowany przez długie dziesięciolecia: primum non nocere. Nie szkodzić 
własnej sprawie. Być wyrozumiałym, nie dostarczać przeciwnikowi amunicji. 
Lepiej przymknąć oczy niż spowodować lawinę. I jeszcze racja stanu, I wyższe 
konieczności. I nadrzędny interes wspólnoty socjalistycznej. 

I u niektórych zwykły ludzki strach. żeby się nie narazić, nie popaść w niełaskę. 
Przeciwnik w niełasce znajdował gdzie indziej mecenasów. Nimb męczeństwa nie 
bolał, a przynosił profity. Jeżeli nawet nie myślało się już wówczas. że przyjdzie 
pora, gdy władza wyciągnie ramiona do synów marnotrawnych, będzie ich 
nadmuchiwać jak balony. smarować miodem. ś 

Dlaczego tak wielu ludzi w naszym kierownictwie politycznym uważa 
w skrytości ducha, że po ich stronie tylko miernota koniunkturalna, a po tamtej. 
przeciwko nim — ho. ho*.. 

Swój w niełasce to był koniec. Chyba. że przechodził na drugą stronę. Tak leż 
bywało, i wcale często. Pędziło się swoich w ramiona oponenta ideowego. 
strzelając batem. Miejsce po przegnanych zwalniało się, a że natura nie znosi 
pustki w szeregu, więc opuszczone ławy w pierwszym rzędzie zajmowali c 
z drugiego, dotąd bardziej ostrożni, umiarkowani. Kolejne egzorcyzmy — kolej: 
ne straty... i 

„..J mamy oto zupełnie nową sytuację. 


* 

Chyba po raz pierwszy w czterdziestoparoleciu nowość sytuacji nie jest 
pozorowana. Nie wyreżyserował jej żaden sztab, nie zadekretowały względy 
taktyczne. Można przeżyć długie życie i nie być świadkiem przemiany jakościo: 
wej — która jest końcem nieodwracalnym (oby! oby!...) rzeczywistości rytualno- 
„magicznej — i otwarciem w normalność. Dotąd były słowa. Mówiliśmy 
o wolności, o swobodach. o sprawiedliwości tutaj, niesprawiedliwości tam. 
Epokę surrealną zamknął krach gospodarczy, parę trzęsień ziemi i strukturalna 
niemożność. Dalej jest mur Za murem nic. Kto by nie uwierzył, rozbiłby sobie 


łowę | 
Szczesliwie w pore wdusilismy hamulec 
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U jednych przerażenie, u innych euforia, u reszty oszołomienie. Przerażenie 


— i gniew — tych, którzy już nie są potrzebni i muszą się rozliczyć. Euforia ofiar. 


Oszołomienie ogromnej większości myślących uczciwych ludzi, którzy odtąd 
mają myśleć bez wytycznych, na własny rachunek i odpowiedzialność. 

Cenzura praktycznie nie istnieje. Mamy oto najzwyczajniejszą wolność słowa. 
najnormalniejsze swobody, najelementarniejszą naturalność bycia. Wolno ogło- 
sić bez niedomówień i aż po sam koniec swoją wizję Świata. Tę wizję świata 
społeczeństwo obejrzy i oceni, nie stosując specjalnej taryfy dla swoich, 
zaostrzonego kryterium dla obcych. Po prostu zweryfikuje. 

I nie można będzie zapozorować wielokropka, mrugnąć, dać do zrozumienia, 
że „wiecie, oni, widzicie jak jest... Zdania muszą być krótkie. Czytelne. Myśli 
jasne. Propozycje bez podpórek magicznych. 

Nikt już za nikim nie stoi. Wymierają oklaskiwacze. Bizantyjski dwór więdnie 
z braku funduszów, dóbr do cichego podziału i klimatycznej inspiracji. Można 
tęsknić do uproszczonej przeszłości, idealizować odcinki między błędami, 
usprawiedliwiać i uzasadniać minione — to już po prostu bez znaczenia. 
Pryncypialność zdewaluowała się, wierność staniała. W cenie najwyższej jest 
umiejętność wysupłania się z nawyków myślowych, zakodowanych zakazów 
rnakazów, sakramentalnego „„czemu ma służyć?” Jest to piekielnie trudne. Także 
dla artysty, który był związany ideowo z socjalizmem, lecz przede wszystkim dla 
kadry naszych zawodowych myślicieli, ideologów, politologów. Z dyspozycyj- 
nymi poszłoby gładko, jak zawsze, ale dziś tacy są na nic. Z myślącymi 
samodzielnie sprawa jest trudniejsza: samodzielne myslenie odbywa się przecież 
według pewnych zasad, kryteriów i aksjomatów przyjętych z dawien dawna. 
Wiadomo: „jedność ” — tak, „„frakcyjność * — nie, „rozłam” — nie daj Panie 
Boże. Kto będzie w stanie intelektualnym szarpnięciem wyzwolić się z tych pęt 
I otworzyć na świat, jakby go zobaczył po raz pierwszy? Rewizjonizm też bywa 
schematyczny, podobnie jak opozycyjność. F 

Nadciąga czas wyzwolonych myślicieli. Mam przede wszystkim na myśli 
intelektualistów lewicy, przywiązanych do kanonów sprawiedliwości społecznej 


„ 1 ludzkiej godności. Im wypadnie zacząć od pieca, sformułować na nowo i od 


samego początku naszą wspólną wizję Swiata. Będzie ich mało — nie skażonych 
profesjonalizmem, nie zdeformowanych przez dziesięciolecia zestawem ćwiczeń 
obowiązkowych. 

Już nie wolno nudzić. Dukać pacierza truizmów. Powoływać się na klasyków 
głośno i na dyspozycje kierownictwa półszeptem. 

Gdzie są tacy? 

Są. Prawda, nie w partii. Partia nam się zestarzała, bo od lat przestała być 
atrakcyjna dla młodych — zamiast porywać ich ku gwiazdom, kazała pilnować 
planów produkcyjnych i wyciszać niezadowolenie. Była szansą dla karierowi- 
czów, dla polujących na stołki. A młodzież, na szczęście, jest romantyczna. Na 
uczelniach gromadzą się więc młodzi socjaliści, czupurni i światoburczy: to oni 
— wierzę — odmłodzą nam partię. 

I odmienią. | c 

* 
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Hasło pluralizmu, „okrągły stół ', cały proces nie pozorowanej, lecz rzeczywi- 
stej demokratyzacji oznacza, że forum polityczne przenosi się na Wiejską, do 
gmachów partyjnych, klubów, stowarzyszeń, organizacji młodzieżowych, na 
łamy prasy, fale radiowe i szklany ekran. | 

Demokracja uwalnia ludzi pióra od moralnego imperatywu ingerowania 
w politykę. Jak we Francji, Danii, Anglii. Jak wszędzie, gdzie funkcjonują 
normalne struktury demokratyczne. Tym razem bez nikczemnego podtekstu: 
pisarze, do piór! ( 

Namnoży nam się zapewne stowarzyszeń, związków, klubów literackich. No 
i dobrze. Byle powstawały dobre książki. Byle były dostępne — co dzisiaj wcale 
takie pewne nie jest, zważywszy na kosmiczne przyspieszenie kosztów produkcji 
książek. Zajrzawszy w przyszłość, na ile mi moja ograniczona wyobraźnia 
pozwala, widzę potyczki twórców na dzieła — bez odwoływania się do 
mecenasów państwowych, krygowania, strojenia min i przybierania póz. Jeszcze 
musi się przewalić fala pieszczot wobec wczorajszych przeciwników, jeszcze 
muszą sztaby polityczne naszej strony pochwalić się drukiem zakazanych dotąd 
utworów — i tych dobrych, i tych taadetnych, byle sygnowanych tępionym 
wczoraj nazwiskiem — jeszcze muszą pojąć grafomani po naszej lewicy, że 
słuszne poglądy nie zastąpią już jakości artystycznej. I nastanie normalnoć. 
Jedna z trudniejszych form bytowania po dekadach teatralności. 

Użyłem nie tak dawno na pewnym forum pisarskim zwrotu, że nadeszła pora, 
aby „„odpolitycznić” Związek Literatów, ,„,upolitycznić” zaś literacką organiza: 
cję partyjną. Dotąd bywało na odwrót: z trybun ZLP grzmiano na polityków. 
a na POP lamentowało się o papier i honoraria. 

Normalność to uporządkuje. W strukturach partyjnych chcę weryfikować 
pojęcie „współczesna klasa robotnicza ”, ..zbiorowa mądrość mas”, „kierowni: 
cza rola partii”; po kilkudziesięciu latach meandrów, kiedy cienkie sukcesy 
pękały pod ciężarem porażek i nie da się tego zwalić na nieudolność tych czy 
innych ekip bądź poszczególnych: nazwisk, tylko na wadliwą konstrukcję 
mechanizmów — pora z nimi do lamusa. Życie ludzkie zbyt jest krótkie, aby Je 
strawić na powtarzaniu nieudanych eksperymentów. Pojedynkiem więc na 
kaliber umysłów, bez żadnych zniżek. obciążeń i przywilejów, będzie wiwisekcja 
dawnych pojęć, zarówno po naszej stronie, jak i po stronie przeciwnika 
— a potem wnioski, a potem sugestywne propozycje ideowe na jutro. Że 
niezgodne z wczorajszym kanonem? Że nas okrzykną poniektórzy rewizjonisia: 
mi, renegatami? Współczujmy owym poniektórym: wielu przeżyło swoje życie 
pracowicie i uczciwie, sprawie naszej służyło z oddaniem, całym sercem związani 
z ideałami lewicy — tylko nie potrafią już spojrzeć na nowo, odrzucić uprzedzeń. 
wyzwolić w sobie mechanizm twórczy. 

Giordano Bruno nie przestał wierzyć w Boga. Poszedł na stos za nową prawdę. 
niezgodną z ówczesnym kanonem. I to on, jak się okazało, miał rację. 

* | 


Jasnowidzenie: widzenie jasne istoty nadchodzącego cząsu. Parlament wybre: 
ny w bardziej niż kiedykojwiek demokratycznych wyborach, bez czyjejkolwiek 


* 
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miażdzącej przewagi. z. koalicjami, sojuszami. opozycją. Polityczna walka na 
racje I argumenty. trybuna dla naszych Demostenesów. Emisja na calusieńki kraj 
za pomocą telewizji. Bez cięć cenzuralnych. Już dziś bez zakłóceń słucha się 
„Głosu Ameryki”, skąd całe partie retransmituje nasze radio. Zanikła pikanteria 
niedozwolonego słuchania. czytywania ukradkiem zabronionych tekstów. Poje- 
dynek bez przyłbic i bez forteli. 


Co nas czeka” 

Nas. pisarzy. surowa selekcja: odpadną literaci mianowani. funkcyjni. tytular- 
ni. Po obu stronach dzisiejszej barykady. która jutro przestanie istnieć. Zarówno 
w dzisiejszym ZLP. jak i w stowarzyszeniu J. J. Szczepańskiego roi się od 
nazwisk. które dla polskiego inteligenta brzmią obco. Dla ocalenia statusu 
pisarza nie wystarczy już być wiernym partii albo nią publicznie pomiatać. 
Trzeba będzie pisać wartościowe książki. 

Istotniejsze. że rozpadnie się dzisiejsza barykada. Prosty podział na. nas” 
i.ich” utraci rację bytu w strukturze demokratycznej. Sojusze z konieczności 
ustąpią miejsca naturalnym skłonnościom, tłumionym dotąd zapatrywaniom, 
tradycji rodzinnej i środowiskowej. temperamentowi wreszcie. Fanatycy z uspo- 
sobienia. zwani radykałami, będą mogli znowu się skrzyknąć: ci z prawa i lewacy, 
bez względu na dotychczasową przynależność organizacyjną. Połączą się 
w neoendecję zwolennicy otwarci i zamaskowani Romana Dmowskiego, oby bez 
ciągot w stronę antysemityzmu. który jest wiecznie żywy. chocby Żydów 
zabrakło. Jest oto szansa dla piłsudczyków, budzi się chadecja — też z prawa 
i lewa. od Turowicza po Dobraczyńskiego. choćby się dziś zarzekali, że nie padną 


- sobie w ramiona. Słońce wschodzi dla rodzimych socjaldemokratów. W grotes- 


kowej wizji dostrzegam nawet chamarksję: stowarzyszenie chrześcijańsko-mark- 
sistowskie. które nawet opisałem byłem w swojej powieści „Zmartwychwstanie 
Pudrycego”. Czy KPN Moczulskiego zbliży się do ugrupowania ,„„Rzeczywistoś- 
ci” Gdzie odnajdą się umiarkowani, których los porozrzucał na lewo i prawo? 
Przyznam, że ci są mi najbliżsi — owi refleksyjni, zatroskani. z ideałami 
socjalizmu zakotwiczonymi w sercach. 
Wreszcie: co stanie się z naszą partią? 


* 


Pisałem w polemice z prof. Marianem Orzechowskim, że PZPR, przedwcześ- 
nie zrodzona z mariażu PPR—PPS. nie wyleczyła się z choroby politycznego 
wcześniaka: pewnej dwoistości. skrywanych różnic. sprzeczności wewnętrznych. 
Dzieci pepeesiaków, wierne tradycji rodzinnej, przeciwstawiają swoje umiarko- 
wanie radykalizmowi potomstwa komunistów. Partia jedyna i bezkonkurencyj- 
na, nie zagrożona z zew nątrz patrzeniem na ręce. swoją energię kierowała do 
środka — na blokowanie się wzajem odmiennych orientacji i pozorowanie 
jedności w fasadzie. Na działania sprawcze, myśl przewodnią. programowanie 
jutra i porywanie mas atrakcyjną wizją — nie starczało już sił ani konceptu. Sam 
pamiętam: dokument partyjny najwyższej rangi. oryginalny i śmiały w pierwot- 
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nej wersji. po korektach — zamienił się w zbiór banałów. Każdy wykreslał co 
innego, w zgodzie z własnym wariantem przekonan. 

Myślę, że nadchodzące czasy będą sprzyjać programom lewicy myślącej. 
Opadną emocje zderzenia z formami wczesnokapitalistycznymi, znajdzie się 
w końcu sposób na inflację. odmitologizujemy problem zadłużenia; nastąpi 
normalność. Normalność, moim zdaniem. jest sojusznikiem ideałów lewity. 
Problemem stanie się koncepcja wyboru dróg ku wspólnemu celowi. Nastąpi 
zbliżenie ludzi o koncepcjach podobnych. 

Zamiast jednej nieruchawej partii wolę sojusz partii bliskich sobie: socjalistów, 
komunistów, socjaldemokratów. Ich zmowę przeciwko naszemu schorzeniu nr 
l: biurokracji. 

Ona będzie się bronić. To ona pomówi nas o wyprzedaż ideałów. Prawica z nią 
nie wygra, bo sama z natury jest elitarna. Szanse mają tylko sprzymierzone siły 
lewicy. Pod warunkiem, że uzbroją się w nowoczesną argumentację ideową. 

Kierownictwo jest pochłonięte polityką i dramatami chwili. Sztaby wyzwala: 
jące się mozolnie z nawyku administrowania na rzecz działań organizatorskich 
być może nie są świadome w pełni. że i to będzie formą przejściową. Nie 
działalność organizatorska przynależy politycznym sztabom, lecz tej działalności 
programowanie. 

Aby programować, trzeba mieć program. 

Programy nie rodzą się w sztabach. 

Programu należy oczekiwać od intelektualnej lewicy — myślącej otwarcie 
i śmiało, uprawnionej do błędów i potknięć, premiowanej za oryginalność 
rozwiązań, społeczną atrakcyjność oferty. 

„No to myślcie ! — powie kierownictwo. 

„Inspirujcie! — odpowiemy. — Dajcie dowód, że docenia się wreszcie intelekt 
własnej lewicy . 

Wierzę, że coś z tego będzie. 


ji 


Pożegnanie z Ezopem 


TOMASZ MIŁKOWSKI 


Dokonujące się w Polsce przemiany systemowe, w tym zwłaszcza faktyczne 
zniesienie monopolu na uprawianie polityki kulturalnej, tworzą nową sytuację, 
w każdym razie nowy kontekst twórczości artystycznej. Błędem byłoby jednak. 
co zdarza się często, przeceniać okoliczności polityczne, przypisując im nadmier- 
ny wpływ na kształt twórczości. Historia dostarcza przekonujących dowodów 
rozmijania się warunków historycznych i rezultatów osiąganych przez artystów. 
Nie oznacza to jednak, aby z kolei ignorować takie czynniki, jak warunki 
uprawiania twórczości, klimat polityczny czy skala swobód twórczych. Pamięta- 
jąc jednak o względnej autonomii kultury, warto z góry wyzbyć się złudzeń, że 
urządzenia społeczne, akty normatywne i praktyka sprawowania władzy mogą 
być bezpośrednią przyczyną sprawczą rozkwitu lub uwiądu sztuki. Jeśli już 
rozumować w ten sposób, to raczej pewniejsze mogą być skutki negatywne, 
zwłaszcza w stosunku do poziomu społecznej świadomości artystycznej (i szerzej: 
kulturowej), reglamentacyjno-monopolistycznej polityki kulturalnej, niż błogos- 
ławione skutki polityki „otwarcia. By nie wdawać się w nazbyt odległe analogie 
historyczne, dość przypomnieć, że już nieraz w sytuacji wycofywania rozmaitych 
ograniczeń swobod twórczych szuflady artystów okazywały się puste. 

Czyniąc te niezbędne zastrzeżenia, nie zamierzam umniejszać znaczenia 
rozstrzygnięć podejmowanych dziś (bądź projektowanych, a dających się 
przewidzieć) dla rozwoju twórczości artystycznej. Przeciwnie, już dzisiaj widać 


„ gołym okiem, że zmiany w sferze polityki pociągają za sobą zmiany w sferze 


upowszechniania twórczości, ale także i uprawiania twórczości. Zanikają 
obiektywne przyczyny drugiego obiegu książki, wygasa również atrakcyjność 
języka ezopowego, który w latach reglamentacji wątków dozwolonych i niedo- 
zwolonych spełniał rolę zastępczą. Jeśli pamiętać o niedawno przecież głoszonym 
przez część opozycji haśle „wyprowadzenia literatury polskiej za granicę”, to 
sygnalizowane zmiany są świadectwem nie tylko wycofania głoszonego zamysłu, 
ale wręcz społecznego unieważnienia tej fanatycznej koncepcji. Śmiałe otwarcie 
przestrzeni swobód twórczych praktycznie znosi przesłanki „podziemnego ” 
obiegu kultury. Jeśli obieg ten nadal się utrzymuje, to po części siłą inercji, po 
części zaś ożywiany powątpiewaniem w trwałość dokonujących się przeobrażeń. 


Obawy te można zrozumieć, pamiętając o doświadczeniach „recydywy 
ograniczeń”, jaka miała miejsce po przełomie październikowym czy po przesile- 
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niu grudniowym 1970 r. W latach siedemdziesiątych. kiedy zniesione zostały 
właściwie wszelkie bariery ograniczeń formalnych, to jest związanych z wyborem 
przez artystę odpowiadających mu środków wyrazu, następował jednocześnie 
niepostrzeżenie powrót do reglamentacji stref „zakazanych ". 

Wbrew głoszonym oficjalnie deklaracjom utwory literackie (dramatyczne. 
filmowe itp.), których tematyka dotykała współczesności, były najmniej chętnie 
oczekiwaną przez polityków częścią produkcji artystycznej. Paradoks polegał na 
tym. że Polska, stając się ogólnie podziwianym w Europie i na świecie poligonem 
poszukiwań awangardowych, zwłaszcza w dziedzinie teatru, muzyki i plastyki. 
stawała się jednocześnie krajem o rosnących uprawnieniach cenzury. Z perspek: 
tywy lat zrodziło to nawet ze strony opozycji wyolbrzymiony zarzut. iż 
popieranie awangardy było jakoby świadomym zabiegiem władzy, mającym na 
celu ubezwłasnowolnienie społeczeństwa. O ile nie sposób sensownie zarzucać 
polityce kulturalnej wspierania awangardy (może i nawet zbyt szczodrobliwe). 
o tyle zarzut hamowania krytycyzmu literatury i sztuki, eliminowania z rynku 
utworów niewygodnych, a nawet prób społecznego uśmiercania autorów. 
potwierdziły późniejsze oceny wielu krytyków. Ograniczenia tematyczne, chro- 
niące lansowany w latach siedemdziesiątych optymistyczny wizerunek rzeczywi: 
stości przed zarzutem koloryzowania, dotykały w równej mierze twórców 
o orientacji lewicowej, jak i twórców o innych orientacjach. W obiektywnie 
gorszej sytuacji znaleźli się twórcy związani „z lewicą. zwykle utożsamiani 
z meandrami polityki kulturalnej. Trafnie diagnozował ów proces Zbigniew 
Safjan, tak charakteryzując środowisko literackie w latach siedemdziesiątych: 
- „Sprzeciw (środowiska — przyp. T.M.) budziły przede wszystkim ogranicze: 
nia wolności słowa, które [...] pozbawione zostały wszelkich podstaw ideowych. 
Rozważano bowiem nawet nie słuszność proponowanych konstrukcji literac- 
kich, prawidłowość lub prawdopodobieństwo faktów (nikt przecież nie kwestio: 
nował ciężkich naruszeń praworządności w latach pięćdziesiątych czy strzałów 
w 1970), ale cełowość ich publikowania. Powoływano się na międzynarodowe 
i wewnętrzne uwarunkowania socjalizmu w Polsce. Te uwarunkowania (choć to 
określenie nieprecyzyjne) są realnym faktem, z którym nie można się nie liczyć. 
ale nadmierne i dowolne powoływanie się na nie było nadużyciem. Podobnie jak 
brakiem odpowiedzialnosści jest ich niedostrzeganie. Łatwo jest jednak wzywać 
do nieograniczonej swobody słowa, zyskuje się wiedy poklask, a jakiż pisarz 
oprze się atrakcyjności tego hasła. Ci, którzy bronili zasady świadomej 
akceptacji pewnych ograniczeń, znaleźli się w znacznie gorszej sytuacji. Pisarze: 
„członkowie partii, którzy toczyli nieustanne boje «o przepchnięcie» rozmaitych 
pozycji wyszczetbiających barierę «uwarunkowań», nie mogli z natury rzecz? 
«przelicytować» kształtującej się opozycji politycznej w żądaniach swobodi 
wypowiedzi. Krytykując politykę kulturalną, znajdowali się wciąż na pozycjach 
defensywnych”. 

Tak więc ograniczanie wolności słowa kierowało się swoim ostrzem w stronę 
lewicy pisarskiej. Stawało się to powodem nie tylko rosnącego dyskomforu 
psychicznego twórców partyjnych, ale bywało też nierzadko bezpośredni 
przyczyną oddalania się od partii znacznej części lewicowo zorientowanych 
artystow 
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Na marginesie zauważmy. że konflikt między światem polityki a swiatem 
literatury jest konfliktem w znacznej mierze obiektywnym. Niezależnie bowiem 
od narastających w latach siedemdziesiątych sprzeczności między polityką 
i twórczością o charakterze subiektywnym czy woluntarystycznym istnieją 
obiektywne przyczyny konfliktu w relacjach między politykiem i artystą. Jeden 
z ważkich aspektów owego konfliktu odsłaniał przed ponad pół wiekiem 
Antonio Gramsci: ..... do oceny stosunków między literaturą i polityką trzeba 
Stosować kryterium następujące: że literat z konieczności musi mieć spojrzenie. 
mniej precyzyjnie określone niż polityk. musi być mniej «sekciarski», jeżeli 
można się tak wyrazić, ale na sposób «kontradyktoryjny». Dla polityka każdy 
obraz «ustalony» a priori jest reakcyjny: polityk patrzy na każdy ruch pod kątem 
«stawania się». Artysta natomiast musi mieć obrazy ustalone, ujęte w definityw- 
nym kształcie. Polityk wyobraża sobie człowieka takiego, jakim jest, ale 
równocześnie takiego, jakim być powinien dla osiągnięcia pewnych określonych 
celów; jego praca polega właśnie na nakłanianiu ludzi do ruchu, do porzucenia 
ich dotychczasowego sposobu życia. aby stali się zdolni do osiągnięcia wyzwoło- 
nymi siłami zamierzonych celów. czyli aby «przystosowali się» do tych cełów. 
Artysta przedstawia to. co w danym momencie jest osobiste, niekonformistyczne 
I przedstawia to realistycznie. Dlatego też. z politycznego punktu widzenia, 
polityk nigdy nie będzie zadowolony z artysty i zadowolony z niego być nie może: 
zawsze będzie go uważał za zapóźnionego. anachronicznego. wiecznie wyprze- 
dzanego przez przemiany rzeczywistości '. 

Antonio Gramsci rysuje model idealny. abstrahując od trafności (lub nie) 
rozpoznania realiów przez polityka. Przy założeniu jednak trafności rozpoznań 
polityka — tekst literacki uwikłany w kontekst polityczny z natury rzeczy 
konserwuje pewien obraz rzeczywistości. Wchodząc do obiegu społecznego 
zderza się on już z rzeczywistością zmienioną, nie jest więc możliwe spotkanie 
obrazu literackiego z obrazem rzeczywistości i pościg literatury za umykającym 
czasem musi zakonczyć się niepowodzeniem. Wyjątek od reguły stanowić może 
jedynie literatura profetyczna, projektująca rzeczywistość, ale i tym razem 
nieuchronńie narażona na konflikt z polityką. W takim wypadku literatura 
będzie wyprzedzać rzeczywistość, a więc i tym razem nastąpi desynchronizacja 
obrazów. W tym aspekcie powieść polityczna na przykład — dotycząca 
współczesności — jest w rzeczy samej powieścią historyczną in statu nascendi. 
W tym sensie zasadny może być sąd o powieści połitycznej jako ślepej uliczce 
w poszukiwaniu obrazu współczesności. Współczesność bowiem wymyka się 
„ustałonemu” obrazowi. zmienia się szybciej i zmiana ta rysuje Się tym 
wyraziściej, im bardziej faktograficznie precyzyjny jest pisarski zapis rzeczywis- 
tości. 

Rozumowanie włoskiego filozofa kultury Warto uzupełnić o wynikającą 
z samej istoty polityki i literatury sprzeczność między tymi dwiema sferami 
aktywności łudzkiej. O ile polityka ma na widoku skuteczność i przede 
wszystkim doraźny efekt (niezależnie od stopnia trafności obranych celów 
I metod), o tyle literatura mniej interesuje się doraźnym skutkiem, lokując swoje 
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ambicje w świecie wartości podstawowych o dłuższej żywotności. Jeśli literatura 
rezygnuje z takiej perspektywy, oddaje się tym samym na niebezpieczną służbę 
etapowej instrumentalności, doprowadzając Samą siebie do unicestwienia. 
Zrozumienie tych obiektywnych sprzeczności polityki i twórczości wydaje się 
ważnym, jeśli nie decydującym czynnikiem zdrowych stosunków polityki 
i sztuki. Dzisiaj jestesmy bliżej momentu porozumienia opartego na poszanowa- 
niu własnej odrębności, niż to bywało w latach sześćdziesiątych czy siedemdzie- 
siątych. Trudno dziś wyobrazić sobie polityka, który wzniósłby hasło ..literaci do 
piór”, nie narażając się na śmieszność. | 

W latach siedemdziesiątych jednak polityka kulturalna nosiła wyraznie 
charakter środowiskowy. Stworzony kulawy system zachęt i odstręczeń mial 
utrzymać w ryzach niespokojny Świat literatury i sztuki. Polityka ta wyradzała 
się w swoistą antypolitykę, co trafnie charakteryzował w swojej książce .,Dno 
oka” Jerzy Adamski. 

Na tym tle następował nawrót do mowy aluzyjnej. Szczegolnie widoczne było 
to w teatrze. Wobec ograniczonych możliwości mówienia wprost. chętnie 
posługiwano się dorażną aluzją, wpisując często nieuprawnione sensy w teksty 
klasyczne. Ten ezopowy gorset, groźny dla sztuki. bo grożący „kabaretyzacją 
myślenia, wywołał głośny manitest Adama Zagajewskiego i Juliana Kornhause- 
ra „Swiat nieprzedstawiony ”; legł u podstaw poezji nowej fali, kina moralnego 
niepokoju i teatru alternatywnego. Wszystkie te zjawiska, niezależnie od rangi 
artystycznej, sygnalizowały nasilanie się subiektywnego konfliktu polityki 
i sztuki. Okazywało się nieraz, że powrót w koleiny „mówienia wprost” nie jest 
ani łatwy. ani też płodny artystycznie. Publicystyczny skręt literatury zawsze 
grozi obniżeniem intelektualnych aspiracji, przykrawaniem formy artystycznej 
do tezy. Prozatorskie spełnienia autorów manifestu dowiodły, że mowa wprost. 
poza zasygnalizowaniem położenia bohatera pokołeniowego (zagubiony outs 
der), nie ma wiele do zaproponowania w sensie poznawczym. i 

Na pozór utrzymywał się jeszcze stan względnej homeostazy. Kryzys w relacji 
politycy — twórcy nasilał się w kontekście kryzysu ekonomicznego (zwłaszcza 
po 1976 r.) i, choć rządził się nieco odmiennymi regułami, można go traktować 
jako fragment kryzysogennej sytuacji. A jednak podzielone politycznie, świato- 
poglądowo, ideologicznie środowisko twórcze umiało jeszcze znajdować jako 
całość rozsądny kompromis. Świadczyły o tym kolejne zjazdy Związku Liter: 
tów Polskich, niewolne od polemik i zwarć. ale przecież podtrzymujące 
„iwaszkiewiczowski” model związku. Mimo poszczególnych konfliktów czy 
nawet ostrych incydentów (na przykład konflikt wokół filmu Andrzeja Wajdy 
„Człowiek z marmuru”), trudno było zaprzeczyć wydolności polskiej sztuki. 
Przyszły historyk, pozbawiony emocjonalnych uwikłań, spojrzy zapewne spra: 
wiedliwie na dorobek artystyczny dekady lat siedemdziesiątych, odnajdując nit 
tylko symptomy kryzysowe. ale i objawy zdrowia twórczego. Rzecz jednak 
zwykle inaczej się przedstawia, kiedy patrzeć na nią z daleka, a inaczej, kiedy 
przyglądać się jej z bliska. Błąd paralaksy utrudnia obiektywną ocenę. Możni 
zresztą przypuszczać, że przyszła ocena historyka nie będzie pozbawiona pewne) 
dozy ambiwalencji. Jak bowiem na przykład oceniać próby utworzenia nowych. 
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aktywnych centrów kulturalnych po przeprowadzeniu zmiany podziału adminis- 
tracyjnego kraju? Można te próby skwitować określeniem jednoznacznie 
negatywnym jako właściwą czasom propagandy sukcesu „„gigantomanię”, ale 
można również postrzegać w ówczesnych usiłowaniach nie tyle ambicje utworze- 
nia „dworów ” artystycznych przy nowych urzędach wojewódzkich, co przyrost 
regionalnych aspiracji. Takich niejednoznacznych w swej wymowie przemian czy 
procesów można by wskazać więcej. Tak czy owak pod fasadą jedności 
moralno-politycznej postępowała erozja. 

Narastający konflikt polityki i twórczości wyrażał się z jednej strony 
umacnianiem działań typu reglamentacyjnego (cenzura podmiotowa, tematy 
tabu, manipulacja obrotem produkcji artystycznej), z drugiej — radykalizacją 
grup o nastawieniu opozycyjnym o różnym zabarwieniu; pro- i antysocjalistycz- 
nym. Jak zwykle w takich sytuacjach błędy polityki kulturalnej wspierały siłę 
krytyki systemowej, przekształcającej się w negację dorobku ludowej Rzeczypos- 
politej. Spirala wzajemnych niechęci i urazów doprowadziła do przekroczenia 
punktu krytycznego wytrzymałości materiału: tak zrodził się drugi obieg, zrazu 
o tendencjach wyrażnie użytkowych, antyustrojowych, z czasem już nie tak 
jednorodna ideologicznie i politycznie oferta alternatywna wobec obiegu ze 
stemplem oficjalności. Był to swoisty koszt nadmiernych ograniczeń swobody 
wypowiedzi artystycznej. 


W takim stanie rzeczy zastał polityków i artystów sierpień. Z dnia na dzień 
Ezop przestał być patronem twórców o temperamencie i wrażliwości społecznej. 
Otwarty konflikt społeczny lat 1980—1981 ujawnił to wszystko, co stało się już 
wcześniej, choć pozostawało w cieniu. Polaryzacja polityczna środowisk twór- 
czych nabrała przyspieszenia. Nastąpiła gwałtowna polityzacja twórczości. 

Okazało się jednak, że triumf zwolenników mowy wprost trzeba uznać za 
przedwczesny. Polska literatura i sztuka w pierwszym etapie otwartego kryzysu 
okazały się bezradne, praktycznie nie przygotowane do stawienia czoła nowej 
sytuacji. Krótkotrwały festyn kabaretu, wiersza ulotkowego, pamfletu i paszk- 
wilu — oto znamię chwili. W sytuacji przyspieszonego tętna życia politycznego 
sztuka i literatura utraciły wczorajsze znaczenie. O ile pod koniec dekady lat 
siedemdziesiątych, wobec niedorozwoju instytucji demokratycznych i uwiądu 
mechanizmu Krytyki społecznej, sztuka mogła spełniać funkcję zastępczą, o tyle 
w ogniu jawnie toczonej walki politycznej utraciła tę substytutową rolę. 
Gwałtownie kurczyła się publiczność. Tonowane konflikty z lat siedemdziesią- 
tych zaczęły rozdzierać środowiska twórcze, ale koszt społeczny — zwłaszcza 
artystyczny —— takiego obrotu rzeczy okazał się niemały. Oto zamiast oczekiwa- 
nej swobody wypowiedzi znaczna część artystów (z własnej woli) poddała się 
instrumentalnym zamówieniom polityki. Dotyczyło to w szczególności twórczo- 
ści zorientowanej opozycyjnie. To, co następowało na początku lat osiemdziesią- 
tych (także już po wprowadzeniu stanu wojennego), można określić, używając 


- Języka kulturoznawców, procesem wertykalizacji literatury względem polityki. 
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Inaczej mówiąc. zarzut instrumentalnego traktowania sztuki adresowany do 
polityki oficjalnej lat siedemdziesiątych stawał się znowu aktualny, tyle tylko, że 
tym razem adres tego zarzutu obejmował wiele podmiotów. 

Byłoby przesadą utrzymywać, że całość polskiej twórczości artystycznej uległa 
presji polityki i dorażności. Rzecz bowiem charakterystyczna, że niemała część 
młodej twórczości literackiej pozostała niemal impregnowana na świat polityki, 
świadomie się oderr odwracając i poszukując regionów swojej niepodległości 
w świecie wewnętrznym sztuki. Oceniano ten fakt rozmaicie: jako nowy rodzaj 
eskapizmu, wyraz postawy odmowy albo i brak dojrzałości, brak narzędzi 
intelektualnych do rozpoznawania zawiłych ścieżek rzeczywistości. Nie siląc się 
w tym miejscu na wystawianie cenzurek było to (i nadał jest) świadectwem 
nieufności wobec polityki, niechęci do udziału we wrzawie doraźnych polemik. 

Przełom sierpniowy nie przyniósł otwarcia nowej epoki literackiej, mimo 
głoszonych od czasu do czasu proklamacji, że tak się właśnie stało. Przyniosi 
jednak głębokie i jak można sądzić trwałe przemiany polityki kulturalnej oraz 
— jako uboczny efekt walk politycznych — rozpad jednościowych struktur 
środowisk twórczych. 

0 ile jednak formuła zorganizowania elit twórczych (w organizacjach 
jednościowych typu cechowego czy płuralistycznych typu wieloświatopoglądo- 
wego) to kwestia z drugiego planu, o tyle znacznie ważniejsze wydają Się 
konsekwencje owego rozpadu w sferze obiegu utworów artystycznych. Nie ma 
powodu przeceniać znaczenia przynależności czy też odmowy uczestnictwa 
„artysty w takim czy innym stowarzyszeniu. Dla uprawianej twórczości ma to 
znaczenie zgoła nieistotne. Ważniejsze wydają się społeczne skutki rozpadu eli 
twórczych i powstania kilku odrębnych obiegów wartości. Potwierdziła ten stan 
rzeczy niedawna dyskusja wokół młodej prozy, wywołana szkicem Jana 
Błońskiego pomieszczonym na łamach ..Literatury” (1987, nr 5). Okazało się, że 
krytycy czytają różne książki, że dyskusja właściwie nie jest możliwa z uwagi na 
odmienne doświadczenie czytelnicze. Nie chodzi przy tym o naturalny podzial 
publiczności literackiej, która kierując się swoimi kryteriami musi dokonywać 
wyboru lektur, ale o zanik wspólnie określanej przez krytykę hierarchii 
literackiej. Rzecz nazwał po imieniu Jerzy Jarzębski w artykule ..Po eksplozji 
(„Odra” 1988, nr 6): „„Cóż więc szwankuje w systemie kultury dziś? Dlaczego tak 
marnie pełni swą funkcję «trampoliny»? Powiedzmy najpierw, że funkcjonującć 
w Polsce literackie obiegi wartości zorganizowały się wokół zupełnie odmien: 
nych hierarchii. aksjologii”. Stało się to pochodną zamrożenia podziałów 
politycznych sprzed 13 grudnia 1981 r. Mimo wystudzenia emocjonalnej 
temperatury towarzyszącej owym podziałom, nie powiodły się liczne próby 

onownego skupienia środowisk twórczych. 

Otwarcie w polityce kulturalnej, postępujące w łatach osiemdziesiątych. po 
okresowym, dorażnym zaostrzeniu ograniczeń swobód twórczych w okrest 
stanu wojennego, a szczególnie przyspieszone w obliczu przemian zachodzących 
w Związku Radzieckim. przyniosło ważne praktycznie rezultaty. Dobiega końca 
era „niebezpiecznych książek”. Odnotujemy dla przykładu wydanie „Dzie! 
Witolda Gombrowicza, powieści Orwella, Pasternaka, Sołżenicyna, premiery 
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sztuk Erdmana, Bułhakowa (.,Psie serce), do niedawna jeszcze zdejmowanych 
z afisza. powieści Newerlego .,Zostało z uczty Bogów "i wiele tytułów uprzednio 
udostępnianych w drugim obiegu. Te i inne przykłady dowodzą zwrotu w stronę 
normalności życia kulturalnego. Nie chcę przez to powiedzieć, że zaniknęły już 
wszelkie bariery ograniczające swobody twórcze. że nie zdarzują się przypadki 
asekuranctwa czy kunktatorstwa przy podejmowaniu decyzji o upowszechnia- 
niu utworów literackich i artystycznych. Trudno jednak nie URS: PP 
wych zmian w tej dziedzinie. 

Nie istnieje jednak literatura czy sztuka bez granic. lę kweślie od Śaóa 
jednoznacznie rozstrzygnęła teoria literatury 1 empiria społeczna. Istnieją 
obiektywne granice dzieła literackiego (artystycznego), takie jak: język, system 
etyczny, obyczaje. ideologia. Nic tedy dziwnego, że zawsze najłatwiej torowała 
sobie drogę ku odbiorcy sztuka posługująca się schematami już zaakceptowany- 
mi społecznie. trudniej — sztuka prezentująca nie ustalone wartości. I: choć ta 
druga również, zgodnie z marksowską tezą. że „produkcja produkuje nie tylko 
przedmiot dla podmiotu. ale 1 podmiot dla przedmiotu, odnajdywała swoją 
publiczność. to jednak nie bez społecznego oporu. Dopiero w drugiej połowie 
XX w.. również w Polsce. powstało swoiste zjawisko „„awangardy niemożliwej”. 
Łatwość akceptacji najbardziej zdumiewających pomysłów formalnych odbiera- 
łą awangardowym poszukiwaniom impet. Granice literatury stawały się coraz 
bardziej nieczytelne. 

Niezależnie od tych kłopotów. które pozostawmy estetykom, nie zaniknęty 
inne rodzaje ograniczeń. W tym: politycznych. ideologicznych. Poziom tych 
ograniczeń zawsze bywa uwarunkowany splotem okoliczności historycznych. 
Charakterystyczne. że również literatura drugiego obiegu podlegała tego typu 
ograniczeniom. zwłaszcza w fazie ostrego konfliktu o charakterze konfrontacji. 
Daje się to dokładnie zaobserwować na przykładzie nurtu „prozy gorącej”, 
probującej uchwycić oblicze polskiego konfliktu początku lat osiemdziesiątych. 
W pierwszej fazie mieliśmy do czynienia z tekstami (niezależnie od opcji ideowej) 
o skłonnościach pamfletowych. wyraźnie podporządkowanych tezie i doraźnym 
potrzebom walki politycznej. To własnie przypadek świadomego ograniczenia 
swobód twórczych przez samego artystę, świadomej rezygnacji z postawy 
intelektualnej w imię zapotrzebowań etapowej polityki. 

Jak widać. pożegnanie z Ezopem przyniosło różne skutki. w Glicach gorączki 
politycznej aktualizowało się znane powiedzenie Artura Sandauera: ,„Odwaga 
staniała. rozum zdrożał”. Ireneusz Iredyński w jednej ze swoich sztuk przytaczał 
ironicznie opinię. iż cenzura jest błogosławieństwem artysty, zmusza do wysiłku; 
kiedy wszystko wolno. wówczas twórczość traci smak omijania przeszkody. To 
oczywiście gorzki żart, który ujawniał wcale serio jałowość przygody polskiej 
HERINA) z Ezopem. 


2. m | 
Fascynacja ulotnym słówkiem ,.pluralizm”, odmienianym: przez: wszystkie 
przypadki i traktowanym jako remedium na wszelkie niedostatki. polityki, 
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gospodarki i kultury, może wywoływać mylne wrażenie, iż dopiero w tej chwili 
' postrzegamy potrzebę pluralizmu w twórczości. Tymczasem polska kultura 
zawsze była pluralistyczna, Ścierały się w niej różne systemy wartości. W tych 
epokach, kiedy próbowano ów pluralizm zastępować monopolem, rodził się 
- zastój. Taką epoką była kontrreformacja, okres upadku kulturalnego, politycz- 
nego i gospodarczego. Taką próbę podjęto w okresie intensywnej stalinizacji 
kultury w pierwszej połowie lat pięćdziesiątych. Z miernym skutkiem. W latach 
osiemdziesiątych niejeden ze zwolenników pluralizmu ma na widoku monopol 
„a rebours, poddanie twórczości jednemu, choć odmiennie definiowanemu 
wędzidłu, niźli to na przykład czynili rzecznicy panowania metody realizmu 
socjalistycznego. Z paradoksalnie odwróconym (w sensie ideologicznym) socre: 
alizmem obcowaliśmy niedawno w przykościelnym ruchu plastycznym. 

Podobnie rzecz się ma z krytykowanym monopolem państwowym w sferze 
polityki kulturalnej. Jest to dzisiaj wyłącznie mit, być może wygodny jako 
argument polemiczny, ale niewiele mający wspólnego z rzeczywistością. Istnieją 
równolegle co najmniej cztery typy mecenatu kulturalnego: państwowy (i 
propaństwowy), kościelny, opozycyjny, zagraniczny (zachodni). Podział to 
wielce schematyczny, bowiem wewnątrz mecenatu państwowego można wyróż- 
nić wiele samodzielnie działających podmiotów, podobnie jak i w pozostałych 
przypadkach. W tej sytuacji wołanie o złamanie monopolu państwa w polityce 
kulturalnej. namawianie do ..odpaństwowienia”” kultury jest spóźnione wobec 
faktów dokonanych; nie uwzględnia również perspektywy mecenatu prywatnego 
(już przecież istniejącego) i prywatnej przedsiębiorczości na polu kultury. 

Mamy jednak do czynienia z osobliwym syndromem „swobód subsydiowa: 
nych”. Niezależnie bowiem od wszelkich błędów państwowej polityki kultura 
nej, opiekuńcze państwo socjalistyczne stworzyło spokojne warunki egzysterej 
twórcy. Wprawdzie nikt nie mógł liczyć na „wielkie pieniądze”, jeśli nie zyskał 
sponsorów zachodnich, ale też nikt prawie nie musiał się lękać nędzy. Z czasem 
do minimum sprowadziło się ryzyko artysty. Nie należą do wyjątków przypadki 
dzieł filmowych, których koszty produkcji liczyły się w milionach, a liczba 
widzów nie przekraczała kilku tysięcy; nie ze względu na ograniczenie dystrybu: 
cyjne, tylko głosowanie widowni nogami. Kłopoty miewali niepokorni, ak 
większość wiodła spokojne życie. 

Nawyk „swobód subsydiowanych'” odzywa się dzisiaj, kiedy większą rolę 
w życiu kulturalnym zaczął odgrywać rynek. Nie zmaczy to, aby rynkowa 
akceptacja miąła stanowić jedyne i wyłączne kryterium oceny twórczości, żć 
należałoby zrezygnować z różnych form wspierania szczególnie wartościowej 
artystycznie działalności. Jeśli jednak mamy zmierzać ku autentyzacji życia 
kulturalnego, nie można być artystą z czyjejkolwiek nominacji. | 

„W dającej się przewidzieć przyszłości można oczekiwać postępów owy 
autentyzacji. W każdym razie są po temu szanse. Istniejący i mający możliwoś! 
pełniejszego wygłosu pluralizm w twórczości jest obiektywnie bogactwem 
kultury. Tylko kultura otwarta na nowe wartości, kultura, w której dochodzi do 
zderzenia wartości, ich wymiany, krążenia, może się rozwijać. Każda kultu 
zamknięta skazana jest na śmierć. Dlatego z taką powagą trzeba potraktować 
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wytworzenie się odrębnych obiegów wartości w kulturze polskiej. Na tyle 
odrębnych, że istniejących nie tyle w sporze. bo to byłoby zdrowe i płodne, co 
w obojętności. Kultura narodowa nie jest i nie może być prostą sumą różnych 
systemów wartości, różnych obiegów ,„podkulturowych”. Jeśli ma być kulturą 
żywotną, aspirującą do roli siły moralnej I intelektualnej. akceleratora przemian 
społecznych i gospodarczych, musi być dialogiem. Ani powrót w wytarte koleiny 
jedności moralno-politycznej narodu, ani też okopywanie się na pozycjach oraz 
nieprzenikalność różnych systemów wartości nie zapewnią polskiej kulturze 
żywotności. 

Przezwyciężenie obecnego stanu rzeczy jest możliwe pod warunkiem świado- 
mej rezygnacji z nadmiernej polityzacji kultury. Polityka jest zaledwie fragmen- 


„ tem kultury ludzkiej, nigdy na odwrót. Nie idzie o to, aby sztucznie dekretować 


apolityczność literatury czy sztuki. Kto zresztą odpowiedzialnie mógłby to 
uczynić? Literatura, nawet wówczas. gdy samoogranicza swoje zainteresowanie 
do gry literackiej, pozostaje formą świadomości ludzkiej, która po Conradowsku 
„wymierza sprawiedliwość widzialnemu Światu . Nawet najbardziej hałaśliwie 
wyrzekając się tego uprawnienia, nie ucieknie od wartościowania, od tworzenia 
modeli świata, modeli etycznych, ideowych. Jeśli głośno dzisiaj o potrzebie 
depolityzacji kultury, to tylko w tym sensie, że twórczość — jeśli chce pozostać 
twórczością — nie może powielać skamielin myślowych, stereotypów, oddawać 
się na służbę doraźnym i zmiennym celom taktyki politycznej. Tylko wówczas 
wykorzysta nowe przestrzenie swobód twórczych, nie ograniczone instrumental- 
nym zamówieniem polityki. Czy takie dzieła dzisiaj nie powstają? Powstają, ale 
zagłuszane są wrzawą drugorządnej twórczości albo... milczeniem. Autentyzm 
życia kulturalnego wymaga bowiem krytyki, sporu prowadzonego z punktu 
widzenia alternatywnych systemów wartości. Tylko w takich warunkach może 
kształtować się poczucie kulturowej tożsamości, poczucie jedności kultury 
polskiej, przy zachowaniu odrębności różnych jej dopływów, nurtów i martwych 
odnóg. 


ZAGADNIENIA MIĘDZYNARODOWE 
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Za jedno z najdonioślejszych zjawisk międzynarodowych dekady lat 80-ych 
należy uznać głęboki zwrot, jaki dokonał się w polityce zagranicznej Chińskiej 
Republiki Ludowej w stosunku do iego, co prezentowała ona w dwóch 
poprzednich dekadach. Zwrot ten dotyczył postawy państwa socjalistycznego. 
wielkiego mocarstwa, stałego członka Rady Bezpieczeństwa ONZ. Wywarło to 
odczuwalny wpływ na klimat międzynarodowy, na układ sił w Świecie zwłaszcza 
na kontynencie azjatyckim. Oddziałuje także pozytywnie na sytuację w świecie 
s cjalistycznym. | | 

Zmiany tego typu są określonym procesem wymagającym czasu, nie pozba: 
wionym różnorodnych zahamowań wynikających zarówno z przyczyn wewlę: 
trznych, jak i uwarunkowań międzynarodowych. Podobnie rzecz się miała 
w wypadku Chin. Dopiero kilka lat po przełomowym III Plenum KC KPCh 
(z końca grudnia 1978 r.), w czasie którego dokonano zasadniczego Zwrot 
i zerwano z dominującym od dwóch dziesięcioleci lewackim kursem w polityce 
wewnętrznej(1), sformułowano i zaczęto wprowadzać zmiany w dotychczasowej 
orientacji polityki międzynarodowej. 

W połowie 1981 r. oddzielne dotychczas sygnały krytycznych przewartościo: 
wań, które od czasu do czasu pojawiały się wcześniej na łamach prasy chińskiej 
(np. zmiana polityki odnośnie do reunifikacji Tajwanu, nowe akcenty kweslio: 
nujące pośrednio dotychczasowe stanowisko w kwestii wojny i pokoju, zmienie 
jąca się postawa w sprawie rozbrojenia. podjęcie dialogu z ZSRR itd.). uległy 

sgwałtownej kumulacji. Fakt ten należy wiązać z przygotowywaniem XII Zjazdu 
KPCh. Konieczne było całościowe, krytyczne przewartościowanie doświadczeń 
przeszłości także w polityce zagranicznej. | | 

Interesujące, że w przeciwieństwie do przeobrażeń w polityce wewnętrznej 
które były 1 są nadal przedmiotem otwartych publicznych dysput i polemik. 
przewartościowania w polityce zagranicznej okryte były daleko posunęk 
dyskrecją. A | 

Nowy program polityki międzynarodowej został przedstawiony na XII 

 Zjeżdzie KPCh Ę wrześniu 1982 r.(2). Zmiany, korekty, uściślenia i uzupełni: 
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nia, jakie wprowadzano w latach 1982—1988, stanowiły tylko jego rozwinięcie 
i wzbogacenie(3). 


Nic nie wydaje się jednak wskazywać, aby obecne kierownictwo ChRL 
dokonało rewizji podstawowych zamierzeń strategicznych, chociaż zapewne 
widzi je odmiennie niż Mao Zedong (Mao Tse-tung). Długofalowym celem było 
i pozostaje przekształcenie Chin, w możliwie najkrótszym historycznie czasie, 
w socjalistyczne mocarstwo globalne. rozwinięte ekonomicznie i cywilizacyjnie, 
o nowoczesnym potencjale naukowo-technicznym i wojskowym. zdolne do 
wywierania współdecydującego wpływu na układ sił na świecie i odgrywające 
czołową rolę na kontynencie azjatyckim. Dążenie to jest uzasadniane aspiracja- 
mi najliczniejszego narodu naszego globu, potencjalnymi możliwościami tego: 
wielkiego państwa, jego świetną przeszłością historyczną (jedna z kolebek 
światowej kultury i cywilizacji), a także przekonaniem o wyższości ustrojowej 
systemu społeczno-gospodarczego, który kraj ten obrał w wyniku wielkiej 
rewolucji ludowej przed 40 laty. Upraszczając można powiedzieć. iż chodzi 
o przekształcenie Chin w trzeci (obok ZSRR i USA) biegun polityki Swiatowej. 


O ile cel długofalowy nie uległ w zasadzie zmianie. o tyle zasadniczym 
przewartościowaniom uległa koncepcja wcielenia go w życie. Wynikło to z wielu 
różnorodnych przyczyn. Najistotniejszą wydaje się sformułowanie nowego 
programu modernizacji Chin, opcji rozwoju wewnętrznego całkowicie odmien- 
nej od tej, której twórcą i rzecznikiem był Mao Zedong. Stawiała ona inne niż 
dotychczas wymagania wobec polityki zagranicznej. Zmiany te wynikały także 
z nowego zdefiniowania koncepcji bezpieczeństwa narodowego, z głębszego 
postrzegania miejsca Chin w społeczności międzynarodowej, z nowego, bliższe- 
go rzeczywistości spojrzenia na Świat i jego problemy — uwzględniającego nie 
tylko sprzeczności, ale i współzależności. Oznaczało to porzucenie dotychczaso- 
- wych postaw i zachowań, motywowanych nierzadko pobożnymi życzeniami 
I swoiście formułowanymi racjami ideologicznymi. zwrot ku pragmatyzmowi 
I realizmowi. j 

Analizując te przemiany i przewartościowania należy zwrócić uwagę na dwa 
wzajemnie powiązane aspekty tego procesu. Pierwszy to treść, charakter, skala 
i dynamika zmian; drugi to występujące nadal, chociaż przesuwające się 
stopniowo na dalszy plan, podejście wyrosłe z przeszłości, z poprzednich ocen 
oraz z utrzymujących się nieprzezwyciężonych stereotypów i uprzedzeń. W wielu 
kwestiach zachowują one swoją żywotność i niekiedy wpływajł na postawy 
i proponowane rozwiązania, przede wszystkim (lecz nie wyłącznie) na szczeblu 
realizacyjnym. Wydają się one typowe dla okresów głębokich zmian zachodzą- 
cych w polityce państw. Zjawisko to można najlepiej prześledzić w nieco 
dłuższym przedziale czasowym. W wypadku ChRL występuje ono; bardzo 
wyraźnie w jej działalności międzynarodowej dekady lat 80-ych. 

Podkreślając zachodzące zmiany, nie sposób nie wskazać na te elementy, które 
można określić jako stałe. Występowały one przez cały okres istnienia Chińskiej 
Republiki Ludowej. chociaż sposób ich widzenia i rozumienia także ulegał 
ewolucji. Chodzi tu o tak fundamentalne kwestie, jak zagwarantowanie 
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niepodległości, zapewnienie suwerenności, bezpieczeństwa narodowego, obrom 
integralności terytorialnej kraju, reunifikacja oderwanych terytoriów, zachowa 
nie tożsamości narodowej, obrona wybranego modelu ustrojowego czy dążenk 
do przekształcenia Chin w mocarstwo globalne. Takim stałym elementem 
polityki zagranicznej było też ścisłe podporządkowanie działań na atent 
międzynarodowej aktualnym wymogom opcji rozwoju wewnętrznego. 
Niemniej wyraźnie występowały w tej polityce elementy zmienne, takie jak: 
dobór patnerów i sojuszników; konfiguracja sojuszów (dotyczy to w pierwszym 
rzędzie stosunków z ZSRR i USA, a szerzej stosunku wobec głównych sl 
politycznych świata); charakter kontaktów gospodarczych ze Swiatem zewnętrz: 
nym wyrażający się w zmiennym preferowaniu postawy autarkii i określonej 
izolacji, lub odwrotnie polityki otwarcia i rozszerzania kontaktów, oraz 
w różnym stopniu zaangażowania i aktywności w polityce światowej; preferowa: 


nie izolacjonizmu; koncentracja regionalna oraz znaczenie motywacji ideoł | 


gicznych. | i 

Do tych zmiennych elementów należał też stosunek do zagrożeń globalnych 
i współzależności świata. Wyrażało się to w przechodzeniu od ich negowania, czy 
też interpretowania w uproszczonych kategoriach klasowo-ustrojowych, do 
uznawania ich za realne zagrożenie wymagające współdziałania wszystkich 
państw i społeczeństw, niezależnie od dzielących je różnic. Zmieniała się leż 
koncepcja przemian na Świecie: od radykalnej zmiany istniejącego stanu 
— drogą rewolucyjną — do utrzymania status quo i jego ewolucyjnej zmiany. 
W różnych okresach w sposób odmienny widziano też miejsce Chin w globalnym 
układzie sił — od koncepcji traktowania Chin jako rewolucyjnego lidera 
obdarzonego „szczególną misją” do odpowiedzialnego członka społeczności 
międzynarodowej, nie aspirującego do wyjątkowej pozycji, lecz ponoszącego 
większą odpowiedzialność jako jedno z głównych mocarstw. 

W tym sensie obecną politykę zagraniczną Chin należy traktować jako odbick 
kontynuacji, a jednocześnie daleko idących zmian, jako wyraz krytycznej analizy 
doświadczeń przeszłości, połączonej z próbą twórczej adaptacji do nowych 
warunków tego, co było pozytywne, co się sprawdziło i odrzuceniem tego, © 
okazało się błędne lub przestarzałe. Niewątpliwie jej obecny kształt i treść 8 
odzwierciedleniem nowego spojrzenia kierownictwa chińskiego na świat i innefo 
widzenia miejsca Chin w świecie. Uwzględnia ono zarówno osiągnięty poslkp 
j reprezentowany potencjał, jak i stopień zacofania oraz dystans dzielący ChRL 
od krajów rozwiniętych. 

Punktem wyjściowym reorientacji polityki zagranicznej stał się program 
modernizacji Chin. Zakładał on czterokrotny wzrost globalnej produkg 
przemysłu i rolnictwa do końca bieżącego stulecia. e 

Uznano, że realizacja tak ambitnych planów wymaga prowadzenia pokojowe) 
polityki. niezależności i samodzielności, szerokiej rozbudowy i stabilizacj 
stosunków politycznych, gospodarczych, naukowo-technicznych i kulturalnych 
ze światem zewnętrznym, ze wszystkimi głównymi siłami politycznymi współze 
snego świata. Nowy kurs wewnętrzny stawiał jako wymóg: „zapewnienk 
trwałego pokojowego otoczenia”, poprawę stosunków z krajami sąsiednim, 


162 


TZ” 
4 


c o W 24 GH —* O 


|) 
OSL 


Chińskie otwarcie 


wyrównanie „prozachodniego przechyłu” z lat 70-ych przez normalizację 
stosunków z ZSRR i jego sojusznikami ze wspólnoty, stworzenie sprzyjających 


+. warunków do przyciągnięcia kapitału zagranicznego, zapewnienie stabilnych 
s, rynków zbytu dla rosnącej produkcji itd. Okresliło to główne treści zmian, jakie 


nastąpiły w polityce zagranicznej Chin lat 80-ych. 

Zmiany w polityce zagranicznej ChRL wynikają też z odmiennego niż 
uprzednio podejścia do kwestii zapewnienia bezpieczeństwa narodowego. 
Obecnie uznaje się, że w aspekcie wewnętrznym, obok silnego potencjału 
wojskowego, niezbędna jest w równej, a może większej, mierze stabilność 
polityczna, consensus społeczny wokół kluczowych kwestii rozwoju wewnętrz- 
nego 1 polityki zagranicznej wyrażający się w aprobacie i poparciu dla ekipy 
kierowniczej i jej kursu, wreszcie pomyślny rozwój ekonomiczny. Wszystkie te 
czynniki warunkują się wzajemnie. Jeśli. położy się nadmierny nacisk na 
rozbudowę potencjału wojskowego (tak jak to było uprzednio), to musi to 
nieuchronnie prowadzić do drastycznego ograniczenia środków na rozwój 
gospodarki i potrzeby społeczne, co jest z kolei źródłem napięć społecznych 
i naruszeniem stabilności politycznej państwa. W tych warunkach system obrony 
narodowej nie jest oparty na mocnej podstawie. Tak. więc siła i stabilność 
wewnętrzna decydują o zdolności do obrony suwerenności, integralności 
terytorialnej i niezależności, a także umożliwiają ułożenie stosunków z partnera- 
mi zagranicznymi na zasadzie równości i wzajemnych korzyści. zapewniają 
tożsamość narodową. Jednym słowem, cały wysiłek polityki państwa powinien 
zmierzać do tworzenia takiej siły wewnętrznej. 

Zmieniły się także w sposób zasadniczy zewnętrzne czynniki zapewnienia 
bezpieczeństwa narodowego. Powrócono do tezy, którą dawniej kwestionowa- 
no, iż stanowi ono integralną część bezpieczeństwa międzynarodowego. Wynika 
z tego kilka zasadniczych konkluzji. Uważa się przede wszystkim, że ChRL 
w najlepiej pojętym własnym interesie powinna aktywnie podejmować i włączać 
się do wysiłków na rzecz obrony i utrwalenia pokoju oraz rozwiązywania tych 
problemów, które stanowią lub mogą stanowić potencjalne źródło konfliktów. 
Stworzenie ,„pokojowego otoczenia” zakłada przede wszystkim konstruktywne, 
stabilne i pokojowe stosunki z sąsiadami. W dziedzinie politycznej chodzi 
o zapewnienie powszechnego poszanowania dla fundamentalnych norm i zasad 
prawa międzynarodowego sformułowanych w Karcie Narodów Zjednoczonych, 
a w dziedzinie gospodarczej — zapewnienie bezpieczeństwa ekonomicznego. 

W aktualnej wykładni swego bezpieczeństwa Chiny głoszą, iż odrzucają 
wszelkie próby określenia ich granic daleko od własnego terytorium, rozbudowy 
potencjału militarnego powyżej rzeczywistych potrzeb obronnych, a także 
budowy własnego bezpieczeństwa kosztem lub ze szkodą dla innych państw. 
Bezpieczeństwo, aby było trwałe, musi mieć charakter wzajemny. W obecnym 
rozumowaniu chińskim obserwuje się wyrażne przewartościowanie znaczenia, 
zajmujących przez lata pozycję priorytetową, czynników wojskowo-strategicz- 
nych. Wiąże się ono z osłabieniem dominującej roli armii w gremiach decyzyj- 
nych Chin, jak i — co wydaje się ważniejsze — przekonaniem, że sfera polityczna, 
ekonomiczna i społeczna zarówno w aspekcie wewnętrznym, jak i zewnętrznym 
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stanowi nie mniejszą, «a może w dobie obecnej ważniejszą przesłankę bezpieczeń 
twa narodowego niż sfera czysto wojskowa(4). 

Ważnym elementem nowej polityki bezpieczeństwa narodowego jest przeko: 
nanie, że stworzenie równoprawnych przyjaznych stosunków opartych na 
konstruktywnej i wzajemnie korzystnej współpracy z sąsiadami, zapewnienie 
pokoju i stabilizacji po obu stronach granicy państwa — stwarza trwalsze 

"1 pewniejsze warunki bezpieczeństwa niż siła militarna czy próby narzucenia 
dominacji. Budowa takich stosunków wymaga demonstracji dobrej woli 
szczerości intencji oraz wysiłków z obu stron, a także czasu, aby przełamać 
wielołetnie uprzedzenia i rozwiązać problemy pozostawione w spadku przez 
historię. Tę nową fiłozofię stosunków z sąsiadami członek najwyższego kierow: 
nictwa ChRL, a obecnie sekretarz generalny — Zhao Ziyang (Czao Cy-janę] 
określił następująco: ,,Z państwami, które żyją z naszym krajem w przyjażn 
i zrozumieniu, staramy się umacniać więzi przyjaźni i współpracy. Z tymi 
państwami, z którymi występują takie lub inne różnice zdań, staramy sę 
rozwiązywać je przy pomocy przyjaznych konsultacji, tak aby nasze stosunki 
ulegały stopniowej poprawie. Jeśli tych różnic nie możemy rozwiązać natyci: 
miast, jesteśmy gotowi cierpliwie czekać '(5). 

Podstawowe treści nowego rozumienia bezpieczeństwa narodowego zostań 
zawarte w inauguracyjnym przemówieniu na XII Zjeździe KPCh osobistości nr 
| na scenie politycznej Chin — Deng Xiaopinga (Teng Siao-ping). 

„Sprawy Chin należy rozstrzygać zgodnie z sytuacją kraju, ich realnym 
uwarunkowaniami, prowadzić je siłami samego narodu chińskiego. Niezaki: 
ność, samodzielność i oparcie się na własnych siłach były i będą pozyci 
wyjściową w naszej działalności. Naród chiński wysoko ceni przyjaźń i współpr 
cę z ińnymi państwami i narodami, ale jeszcze wyżej ceni swoje prawo 6 
niepodłegłości i niezależności zdobyte w wyniku długoletniej walki. Niech żaden 
obcy kraj nie liczy na to, że Chiny staną się jego wasalem, że Chiny z pokor 
pogodzą się z naruszaniem ich interesów. Zdecydowanie i konsekwentni 
prowadzimy politykę rozszerząnia kontaktów ze światem zewnętrznym i aktyw 
nie rozwijamy nasze związki z innymi państwami na zasadach równośi 

.j wzajemnej korzyści. Równocześnie zachowujemy trzeźwość umysłu, zdecydo- 
wanie przeciwstawiamy się rozkładającemu wpływowi zdegenerowanej ideologi 
napływającej z zewnątrz 1 w żadnym wypadku nie dopuścimy do rozprzestrzeni: 
nia się w naszym kraju burżuazyjnego stylu życia. Naród chiński przepełnion 
jest poczuciem dumy i godności narodowej '(6). | 

Nader ważńym motywem zmian w stanowisku kierownictwa ChRL jet 
odchodzenie od skrajnie uproszczonego, biało-czarnego schematu postrzegani 

„świata.(ma on w Chinach głębokie korzenie historyczne związane z wielowiekt 
wą izolacją i sinocentryczną filozofią), od którego nie potrafiono się uwolni 
także po proklamowaniu władzy ludowej. W tej nowej percepcji świata jep 
problemy rozpatruje się nie tylko w całej złożoności, ale i wzajemnej współzaket 
ności. Chiny (chociaż, co jest zrozumiałe, w podejmowanych działaniach Biot 
za punkt wyjścia własne interesy) nie są już traktowane jako „odrębna wyspe : 
Jecz jako integralna część regionu, kontynentu czy globu. Uznaje się tym samym 
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że główne problemy gnębiące ludzkość są także sprawami Chin i pośrednio lub 
bezpośrednio na nie oddziałują. A więc konstruktywne rozwiązanie tych 
problemów służyć będzie także najlepiej pojętym interesom własnym. 

Ten sposób rozumowania w sposób lakoniczny i wymowny został zaprezento- 
wany na XII Zjeżdzie KPCh w stwierdzeniach Hu Yaobanga (Hu Jao-pang) 
— „przyszłość Chin jest nieodłączna od przyszłości świata...” oraz „jesteśmy 
patriotami i w żadnym wypadku nie pozwolimy na godzenie w godność i interesy 
narodowe Chin. Jesteśmy internacjonalistami i dobrze rozumiemy, że pełna 
realizacja interesów narodowych Chin nie może był oderwana od interesów całej 
ludzkości (7). 

W czym przejawiają się i na czym polegają główne zmiany i korekty, jakie 
dokonują się w polityce zagranicznej ChRL w latach 80-ych? 

Nastąpiła fundamentalna zmiana w stanowisku ChRL w kwestii wojny 
i pokoju. Przez dość długi czas w Pekinie uważano wojnę za „najpotężniejszy 
impuls procesu rewołucyjnego ”, a więc za „pożyteczną i celową”. Jej wybuch nie 
mogł według tych ocen doprowadzić do zniszczenia ludzkości i totalnej zagłady 
cywilizacji ludzkiej, lecz ..do zwycięstwa socjalizmu w skali światowej” i „ostate- 
cznego wyeliminowania imperializmu, głównego jej żródła”. Według opinii Mao 
Zedonga po takiej wojnie „.ludzkość szybko zaleczy rany, a na Ępuzaęh 
imperializmu zbuduje nowy wspaniały świat. 

Jeszcze na przełomie lat 70-ych i 80-ych twierdzono. że „,CZa$Uu GoskóG nie uda 
się przeciągnąć w nieskończoność , a „wojna pozostaje nieuchronna”. Dziś. 
oceny te uważa się za błędne i chociaż nie wyklucza się potencjalnej możliwości 
wybuchu konfliktu nuklearnego, stwierdza się równocześnie. że o wiele większe 
są możliwości utrzymania pokoju. Obecnie przyznaje się, iż nuklearny konflikt 
globalny oznacza zagrożenie powszechne i ostateczne. W tym sensie współczesna 
wojna przestała być środkiem prowadzenia polityki. Ocena Mao Zedonga, że 
„Polityka jest bezkrwawą wojną. a wojna krwawą polityką (8), straciła 
aktualność. 

Zasadniczej zmianie uległ stó Chin do odprężenia. Przez wiele lat 
uważano w Pekinie. że osiąganiu wytyczonych celów najlepiej służy klimat. 
napięcia. Sytuacja sztucznie tworzonej ..oblężonej twierdzy” była wykorzysty- 
wana do maksymalnej mobilizacji wysiłków „społeczeństwa, narzucania mu 
postawy wyrzeczeń i zaciskania pasa, w celu szybkiego uzyskania większej 
akumulacji. Pozwalało to także na rozprawę z opozycją. Z drugiej strony 
„Sytuacja na krawędzi wojny” i konfrontacja dwóch supermocarstw i związa- 
nych z nimi bloków polityczno-wojskowych miała stwarzać Chinom szanse 
„wygrania czasu” wobec zajętych sobą rywali, a także przez umiejętne wygrywa- 
nie sprzeczności pomiędzy nimi uzyskanie większego "pow na układ sił 


'i kierunek rozwoju sytuacji międzynarodowej. 


Uznanie. że ..pokój jest niepodzielny, prowadziło do stopniowej (początko- 
wo nie pozbawionej zahamowań) zmiany stanowiska wobec konfliktów łokal- 
nych, traktowanych uprzednio jako ..pożyteczne”, „osłabiające imperializm 
i socjalimperializm  .zaciskający na ich szyjach pętle”, co znalazło m.in. wyraz - 
w głośnej swego czasu teorii „wielu Wietnamów” 1 praktyce „korzystnych dla 
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nas konfliktów lokalnych”. Obecnie — dostrzegając całą różnorodność i od- 
mienność przyczyn, które je zrodziły — Chińczycy opowiadają się za wygasza: 
niem i ograniczaniem ich destruktywnego i destabilizującego wpływu na sytuacj 
międzynarodową, szczególnie w ważnych strategicznie regionach. gdzie le 
„gorące punkty” stanowią potencjałne zagrożenie Swiatowego pokoju. 

Jedno z najgroźniejszych zagrożeń pokoju Chiny widzą w pogłębiającej się 
rozpiętości pomiędzy Północą a Południem. Uważają. iż pokój i rozwój są ze 
sobą nierozdzielnie związane. Zaburzenia społeczne na tle pogarszającej sę 
sytuacji ekonomicznej na Południu będą wywoływały konflikty zagrażające 
stabilizacji 1 pokojowi zarówno regionalnemu, jak i powszechnemu (szczególnie 
w wypadku, gdy te ostatnie będą miały miejsce w ważnych strategiczne 
regionach odnoszących się bezpośrednio do ..życiowych interesów” wielkich 
mocarstw lub gdyby były wykorzystywane w intencjach osłabienia głównego 
protagonisty). Kryzys na Południu może stworzyć zagrożenie poważniejsze niż 
konfrontacja na linii Wschód—Zachód. Akcentując wagę związków na lini 
Północ—=Południe, Chińczycy podkreślają, że przezwyciężenie istniejącego ukł: 
du leży w najlepiej pojętych, długofalowych interesach państw rozwiniętych. 

Opowiadając się niezmiennie za pomocą w rozwiązywaniu dylematów I prob: 
lemów państw trzeciego Świata, za Nowym Ładem Ekonomicznym — Chim 
uważają obecnie, że wprowadzenie go będzie procesem długofalowych, stopnie 
wych zmian i adaptacji, odchodząc tym samym od głoszónych do niedawna 
postulatów „natychmiastowego rewolucyjnego zburzenia niesprawiedliwego 
stanu”. Rozwiązania widzą m.in. przez przemyślaną wielopłaszczyznową pomx 
krajów bogatych, bardziej zaawansowanych — biedniejszym i zacofanym, ak 
w taki sposób, który by sprzyjał wysiłkom tych ostatnich dla przezwyciężenia nie 
tyłe doraźnych skutków, co źródeł istniejącego stanu. Za jedną z najbardziej 
palących kwestii uznają potrzebę znalezienia konstruktywnego rozwiązania pell 
zadłużeniowej. 

Tak postrzegany związek pomiędzy pokojem a rozwojem prowadził kierowir 
ctwo chińskie do kolejnej konkluzji, że walka z zacofaniem i ubóstwem jel 
możliwa jedynie w warunkach trwałego odprężenia i przekazania na te cele cześi 
środków przeznaczonych na zbrojenia. ChRL dostrzega niezbędność podjęciu 
szerokiej współpracy międzynarodowej (preferując przy tym kanały ON: 
-owskie), aby stawić czoła takim zagrożeniom globalnym. jak: ekologiczne. 

wyczetpywanie się nieodtwarzalnych źródeł energii, głód i niedożywienie. skutki 
katastrof elektrowni jądrowych. Równocześnie politycy chińscy z naciskiem 
podkreślają, ź że wszelka tego rodzaju współpraca czy pomoc nie może prowadzi 
do podporządkowania partnera lub narzucenia mu warunków ograniczających 
jego suwerenność i niezależność. 

Niezwykle ważnym elementem nowej polityki zagranicznej było potwierdź 
nie w Pekinie pięciu zasad pokojowego współistnienia jako fundamentalnej 
zasady stosunków pomiędzy wszystkimi” krajami niezależnie od wielkośi. 
poziomu rozwoju czy ustroju. Chiny, jak wiadomo, są jednym z twórców tych 
zasad, ale ich interpretacja w różnych okresach mogła budzić wątpliwoś! 
odnośnie do ich rozumienia. Obecnie ChRL jednoznacznie odcięła Się a 
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- "traktowania ich w kategoriach instrumentalnych lub taktycznych (taka właśnie 


© - interpretacja występowała w teorii i praktyce polityki chińskiej lat 60-ych). 


Chiny opowiadają się za demokratyzacją stosunków międzynarodowych i rów- 
nością wszystkich podmiotów światowej społeczności. Na tych zasadach gotowe 
są rozwijać stosunki i współpracę ze wszystkimi państwami, niezależnie od 
" dzielących je różnic ideologicznych. 

Uznano, że stosunki pomiędzy państwami określane są nie tyle przez 


".- zbieżność lub różnice ustrojów polityczno-społecznych lub ich ideologii, ile przez 


-- stopień zbieżności i różnic ich narodowych i państwowych interesów. Oznaczało 
to uznanie w praktyce niezależności i suwerennej równości państwa jako 
podstawowego podmiotu systemu międzynarodowego. To z kolei zmuszało do 
porzucenia nie tak odległych praktyk „odwoływania się do ludów i narodów” 
ponad głowami rządów. rezygnacji z wszelkich form eksportu rewólucji, 
narzucania własnego modelu rozwojowego czy doświadczeń w imię posłannict- 
wa rewolucyjnego, a więc postaw, które niejednokrotnie w przeszłości były 


—. źródłem formułowanych. także pod adresem ChRL, zarzutów o ingerencję 


w sprawy wewnętrzne czy naruszania suwerenności innych państw. Wiąże się to 
z równie kategorycznym odrzuceniem przez ChRL wszelkich prób ingerencji 
w jej sprawy wewnętrzne pod jakimkolwiek pretekstem formułowanym z przeci- 
wnych pozycji ideologicznych. 

Na tym tle zwraca uwagę wyraźne oddzielenie stosunków międzypaństwo- 
wych od stosunków międzypartyjnych. Stwierdza się, że kontakty KPCh 
z innymi partiami komunistycznymi i robotniczymi wynikają ze wspólnych 
ideałów i podobieństwa politycznego myślenia, jednak nie są i nie będą nigdy 
wykorzystywane dla ingerencji w sprawy wewnętrzne innych państw. 

Pięć zasad pokojowego współistnienia zostało uznanych jako fundamentalne 
filary tego. co na początku grudnia 1988 r. Derg Xiaoping określił jako 
niezbędność „„budowy nowego międzynarodowego ładu politycznego ”, w czasie 
gdy świat ..przechodzi od ery konfrontacji do dialogu, od napięcia do 
odprężenia (9). 

Wyrażną zmianą w polityce ChRL było odejście od charakterystycznej 
w trzech poprzednich dziesięciołeciach postawy określającej stosunek do innych 
krajów przede wszystkim przez pryzmat oceny stanu ich kontaktów z USA lub 
ZSRR, tj. poprzez stosowanie kryterium antyamerykańskiego czy antyradziec- 
kiego w zależności od aktualnego kursu Pekinu wobec Moskwy czy Waszyng- 
tonu. Odbiciem tej postawy była polityka dyferencjacji. Budziła ona zrozumiałę 


-. «wątpliwości wobec intencji ChRL, rodziła zarzuty, iż jest to próba wpływania na 


kierunek polityki zagranicznej innych państw i nierespektowanie ich suwerenne- 
go prawa wyboru i określania jej pod kątem własnych interesów. Siłą rzeczy taka 
postawa zawężała możliwości działania Chin na arenie międzynarodowej. 

To nowe podejście wpłynęło na przewartościowanie stosunków z głównymi 
siłami politycznymi świata. Chiny opowiadają się za rozwojem stosunków ze 
wszystkimi krajami, niezależnie od różnic, w oparciu o pięć zasad pokojowego 
współistnienia. Filozofia konfrontacji ujęta w „teorii trzech światów”, którą 
Swego czasu wpisano jako obowiązującą do konstytucji z 1978 r. — została 
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uznana ża nieaktualną. Postulowany w tej koncepcji sojusz trzeciego i „drugiego 


Xlr 
świata” (kraje rozwinięte Wschodu i Zachodu) przeciwko pierwszemu świat | z; 
(supermocarstwa), przy założeniu taktycznym, iż możliwy jest okresowy sojusz | ;7.3 
z jednym z nich celem osłabienia drugiego, określanego mianem „bardziej | ix, 
niebezpiecznego”, został zastąpiony przez dynamiczny rozwój stosunków | 9 
z rozwiniętymi państwami kapitalistycznymi i socjalistycznymi oraz dwoma ly 
mocarstwami globalnymi. Co więcej, dziś stosunki ChRL z „pierwszym | xy 
i „drugim Światem są obiektywnie, z punktu wymogów bezpieczeństwa | jj 
narodowego i podstawowych interesów ekonomicznych Chin, znacznie ważnej | 
sze niż stosunki z ..trzecim Światem. ut 

Okreslając nadal swój kraj jako „socjalistyczne państwo rozwijające sę | wy, 
i podkreślając priorytetową wagę stosunków politycznych z krajami „trzeciego | „4. 
świata (jak się wydaje bardziej w wymiarze strategicznym) — Chiny w latach | „,, 
80-ych dokonały ważkich przewartościowań w swych stosunkach z państwami | 4, 
rozwijającymi się. Odeszły od uprzednich natarczywych prób narzucenia yn | 2. 
państwom swego przywództwa. modelu rozwojowego i doświadczeń i akcentuk | „„;, 
konieczność wzajemnego uczenia się. podkreślają swą wyrażną identyfikack | (-,, 


z aspiracjami i dążeniami tych państw (unikając jednak wchodzenia w struktun 
organizacyjnych powiązań) i występują często jako rzecznik ich interesów na 
arenie międzynarodowej. 
Dokonały się także zmiany w dotychczasowych stosunkach gospodarczych 
z tymi krajami. Znacznie mocniej niż poprzednio akcentuje się zasadę wzaje: 
nych korzyści i obopólnych interesów stron, zwraca się baczniejszą uwagę ma 
efektywniejsze wykorzystanie pomocy udzielanej przez ChRL tym panstwom. 
Główny nacisk położono na stosunki międzypaństwowe, wstrzymując pom 
siłom antyrządowym spod znaku rewolucyjnej lewicy. Taka polityka przyniośt 
zwiększenie prestiżu 1 wpływów Chin w państwach rozwijających się. 
Jedną z logicznych konsekwencji zmian 'w najnowszej polityce ChRL byk 
odejście od nieprzyjaznej postawy wobec ZSRR i większości państw socjalistycz: 
nych oraz proces odbudowy. normalizacji i dynamicznego rozwoju stosunków 
z tymi krajami. W warunkach jednorodności ustrojowej ujawniło się podobieńsi: 
wo przemian i poszukiwań zmierzających do odnowienia socjalizmu i nadaniu 
mu nowego dynamizmu. a. więc potrzeba wzajemnego korzystania z doświać: 
czeń, wzbogacania własnej teorii i praktyki przeciwdziałania występującm 
zagrożeniom. Wzmacniało to siły proreformatorskie zarówno w ChRL. jak 
i w innych krajach socjalistycznych. | 
Głębokie przewartościowanie w doktrynie i praktyce polityki zagranicztej 
Chin zbiegało się ze zmianami i korektami działalności międzynarodowej ZSRR 
i innych krajów socjalistycznych, co spowodowało daleko idące zbliżeń 
stanowisk partnerów w kardynalnych kwestiach współczesności. Pozostawiańit 
nadal na uboczu tak ważnej grupy państw tej samej formacji ustrojow 
podważźało wiarygodność deklaracji, ograniczało pole manewru Chin na arek 
międzynarodowej. nie pozwalało na wykorzystanie istniejących możliwoś! 
w tworzeniu najbardziej sprzyjających uwarunkowań zewnętrznych dla pro 
sów modernizacyjnych. Chodziło m.in. także o wykorzystanie znaczącego 
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'*"<_ potencjału gospodarczego i naukowo-technicznego socjalistycznych partnerów, 
um szczególnie w warunkach występowania trudności płatniczych w stosunkach 
i**6_ z Zachodem. a także ograniczenie nadmiernej zależności od rozwiniętych państw 
",'8_ kaprtalistycznych. Z wielu względów proces normalizacji stosunków ChRL 
2,7% 2 ZŚRRi jego sojusznikami w Europie i Azji przebiegał odmiennie. 
o." Zapowiedziane spotkanie na szczycie pomiędzy przywódcami Chin ! ZSRR 
UK: powinno doprowadzić do „wyrównania poziomu” stosunków politycznych 
«PE ChRL z obu supermocarstwami. Jest to logiczną konsekwencją wybranej opcji 
«ir strategicznej i taktycznej. Wzmocni to pozycję Chin, jak i Związku Radzieckiego 
wobec Stanów Zjednoczonych w tym sensie, że dotychczas Waszyngton miał 
lepsze stosunki z Pekinem i Moskwą niż obie te stolice pomiędzy sobą. Ten nowy 
„ « - układ służyć będzie stabilizacji ich wzajemnych stosunków. Jego utrzymanie leży 
--2_ w interesie wszystkich państw oraz pokoju światowego. 
„., Normalizacja stosunków chińsko-radzieckich i nawet dynamiczny rozwój 
-+, ' przyjaznej współpracy i kontaktów pomiędzy obu krajami w żadnym wypadku 
nie doprowadzi do powrotu sytuacji z lat 50-ych. Nie te czasy, nie ten świat, nie te 
-« Chiny, nie ten Związek Radziecki. Jestem głęboko przekonany, że powrót do 
„s, takiej sytuacji dziś źle by się przysłużył sprawie pokoju i socjalizmowi. Myślę, że 
bardziej realistyczne jest założenie, że nawet najbardziej pomyślnie rozwijające 
się stosunki pomiędzy obu socjalistycznymi mocarstwami nie będą, tak jak nigdy 
„;_ nie były, wolne od określonej rywalizacji. rozbieżnych interesów i dążeń óraz 
„„ istnienia spornych problemów we wzajemnych stosunkach. Krytyczna analiza 
-» _ doświadczeń przeszłości, w tym „syndromu lat 50-ych”' (który w dużej części jest 
'- mitem), pozwoli na żnalezienie najlepszych i najskuteczniejszych kanałów ich 
konstruktywnego rozwiązywania w interesie obu stron. 

Co się tyczy problemów ideologicznych, to we wszystkich tych przewartościo- 
waniach schodziły początkowo na dalszy płan. Dotyczyło to zwłaszcza płaszczy- 
zny międzynarodowej, co w niemałym stopniu należało wiązać z sytuacją 
w świecie socjalistycznym i stanem stosunków chińsko-radzieckich. 

Zdaniem polityków chińskich przyszłość socjalizmu zadecyduje się na drodze 
współzawodnictwa z kapitalizmem, w którym to współzawodnictwie ten ostatni 
wykazał zadziwiające zdolności adaptacyjne w przeciwieństwie do zbyt długo 
trwających trendów zastoju i regresu w „socjalizmie u władzy”. Tylko przez 
ujawnienie swych rzeczywistych walorów socjalizm może sprostać temu wyzwa- 
miu. 

Stąd zrodziła się sformułowana na XIII Zjeździe KPCh teza. że naszą 
formacja społeczno-ekonomiczna może się rozwijać i doskonalić tylko na drodze 
stałych przeobrażeń, dlatego ..reformy stały się podstawową tendencją rozwoju 
państw socjalistycznych. Reformy i zmiany będą skuteczne, o ile będą 
uwzględniały uwarunkowania każdego kraju. Tylko wtedy będą one w stanie 
przywrócić dynamizm i przyciągającą siłę socjalizmu, udowodnić jego wyższość 
w.tych dziedzinach. które decydują o ..globalnej mocy i stabilności państwa”. 

Swą własną rolę Chiny widzą przede wszystkim w budowie socjalizmu o chińs- 
kich cechach charakterystycznych, który — spełniając te warunki — przyczyni 
się do sukcesu we współzawodnictwie dwóch systemów światowych. 
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Odrzucenie autarkii i proklamowanie polityki „otwarcia na świat” stanowi 
jedno z najdonioślejszych przewartościowań w polityce ChRL lat 80-ych. 
Rozwój stosunków gospodarczych, handlowych, współpracy naukowo-tech- 
nicznej itd. ze wszystkimi państwami i regionami świata rozpatrywany jet 
w Pekinie jako niezwykle ważny czynnik realizacji własnych zadań moder- 
nizacyjnych, przezwyciężenia zacofania 1 unowocześnienia gospodarki Chin 
(postęp naukowo-techniczny, włączenie się do drugiej rewolucji przemysłowej. 
uzyskanie dostępu do zagranicznej technologii, kapitałów itd.). Zmianę ię 
traktuje się jako uwzględnienie obiektywnego prawa pogłębiającej się interna: 
cjonałizacji 1 współzależności stosunków gospodarczych na świecie i jedynej 
możliwości sprostania wyzwaniu czasu na najważniejszych odcinkach rozwoju 
gospodarczego 1 postępu technologicznego oraz skutecznego zagwarantowania 
bezpieczeństwa ekonomicznego. 

Lata osiemdziesiąte przyniosły ogromny wzrost znaczenia czynnika ekonomi: 
cznego w formowaniu i realizacji polityki zagranicznej Chin oraz stosunków iego 
państwa z innymi krajami. ChRL rozwija te stosunki na wszystkich azymutach 
politycznych. Rozpatruje je w kategoriach pragmatycznych: potrzeb i możliwoś 
ci oraz warunków ich zaspokojenia. Współpraca gospodarcza z zagranicą 0d 
połowy obecnej dekady została określona w Pekinie jako priorytetowa dziedzina 
stosunków bilateralnych z każdym krajem, niezałeżnie od charakteru jepo 
polityki, ustroju, ideologii i stosunków z innymi krajami. Charakterystyczna 
cechą tej współpracy jest dążenie do jej dywersyfikacji w stosunkach z różnym 
grupami państw: rozwiniętych kapitalistycznych (które pozostają głównym 
partnerem), socjalistycznych i rozwijających się. Widoczne jest także aktyvn 
włączanie się Chin do współpracy na linii Północ — Południe. 

Nie są to tylko deklaracje intencji, kryje się za nimi ogromny wysikl 
zmierzający do pełnego włączenia ChRL w krwiobieg międzynarodowej współ 
pracy naukowo-technicznej, gospodarczej i finansowej, zwiększenie udział! 
w światowym obrocie towarów i usług. W latach 1978—1987 obroty handh 
zagranicznego ChRL zwiększyły się z 20.64 mid do 82,65 mld USD (rocm 
wzrost 16,7 proc., w tym eksport z 9,75 mld USD do 39,44 mid, a importz 10 
mid USD do 43,21 mld). 

Liczba partnerów handlowych Chin zbliżyła się do 180. W latach 197915) 
ChRL podpisała 10 314 kontraktów dotyczących wykorzystania zagraniczny 
kapitałów (kredytów, pożyczek, bezpośrednich inwestycji itd.) na łączną sunt 
62,509 miliardów USD, z czego do końca 1987 r. wykorzystano 37,5 mld USD 
(ok. 60 proc.). Z ogólnej sumy 62,5 mld dolarów 36,736 przypadło na kredyh 
(wykorzystane w 72,3 proc.); na inwestycje zagraniczne (wspólne przedsiębio! 
wa, przedsiębiorstwa będące własnością obcego kapitału itd.) — 22,868 mk 
USD (wykorzystano 39 proc.); a na nakłady w handlu kompensacyjnym — 230 
mld USD (z czego wykorzystano 70,3 proc.). Równocześnie inwestycje ChRLZ 
granicą osiągnęły w końcu 1987 r. sumę ok. 1 mid USD. Chiny aktyws 
uczestniczą w światowym rynku usług, zarówno samodzielnie, jak i w ramach 
międzynarodowych konsorcjów. Ogólna wartość umów podpisanych w i 
dziedzinie przez Chiny w latach 1979—1987 wyniosła 8,27 mld USD (zc 
ponad połowa została już zrealizowana). 
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Chińskie otwarcie 


Innym wyrazem nowego podejścia jegt przekonanie o potrzebie i celowości 


«a kojarzenia najcenniejszych wartości własnych z nowoczesnymi osiągnięciami 


*"e'a_ myśli i twórczości za granicą, przy zachowaniu i obronie tożsamości narodowej 


1 rodzimej kultury. Jest ona selektywna i nastawiona na to, aby utrudniać napływ 
treści. wartości, stylu życia i postaw, które ocenia się jako ideowo obce, moralnie 
naganne i szkodliwe, stanowiące określone zagrożenie dla wartości narodowych. 
Generalnie jednak, kierownicwo chińskie wychodzi obecnie z założenia, że tylko 
bezpośrednia konfrontacja idei i postaw przesądzi o wyniku walki o serca 
i umysły społeczeństwa, zapewni rozwój chińskiej kultury. 

Problem „otwarcia na świat” w sferze kultury i sztuki był przedmiotem 
poważnych kontrowersji w ekipie rządzącej ChRL. Należy jednak pamiętać, że 
w tej dziedzinie hermetyczne zamykanie się Chin od świata zewnętrznego ma 
wielowiekowe tradycje. Istota tej poliyki została ujęta przez wiceministra kultury 
ChRL Yiang Rouchena następująco: „To otwarcie stanowi dla nas jedyną 
szansę. przeżycia, awansu, stania się znów częścią świata (10). Fakt wysłania za 
granicę na studia w ostatnim 10-leciu ok. 60 tysięcy studentów 1 aspirantów jest 
także ważnym odzwierciedleniem tej nowej postawy. 

Zmiany, jakie nastąpiły w polityce zagranicznej ChRL w latach 80-ych, są 
odbiciem przejścia od postawy konfrontacyjnej ku konsyliacyjnej, konstruktyw- 
nej, od stania nieco na uboczu ku aktywnemu włączeniu się do spraw 
światowych, od polityki zamknięcia się w sobie ku polityce otwarcia na świat, od - 
daleko posuniętej ideologizacji polityki zagranicznej ku oparciu jej na przesłan- 
kach realistycznych i pragmatycznych, od postrzegania spraw Chin i świata 
w izolacji i oderwaniu (z akcentem położonym na sprzeczności i walkę 
przeciwieństw oraz fetyszyzację siły) do postrzegania tych spraw jako określonej 
całości i uznania, że obok różnic występują także współzależności, a siła 
militarna nie jest najważniejszym czynnikiem bezpieczeństwa. 

Wszystko to zaowocowało programem, który w procesie realizacji w istotnym 
stopniu zwiększył autorytet, pozycję i wpływy ChRL, zdynamizował działania 
dyplomacji tego kraju, nadał im wymiar globalny. przyczynił się do tego, że 


'w drugiej połowie lat 80-ych Chiny i świat stały się bezpieczniejsze, a pokój 


trwalszy. 
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Po co nam ideologia? 


Doświadczenia podobne i różne 


Bardzo zmieniają się wyobrażenia do- 
tyczące socjalizmu jako zjawiska między- 
narodowego i uniwersalnego. Stawiam 
hipotezę, że do niedawna właśnie poglądy 
na temat stosunków wewnątrz systemu 
państw socjalistycznych były najbardziej 
opóźnioną i hamującą dziedzina dokry- 
nalną ruchu robotniczego. Zapewne dla- 
tego szybki postęp w tej sterze ma dystyn- 
kcję nowej jakości. Nie do końca chyba 
jesteśmy o tym przekonani: tak jakbyśmy 
po prostu nie dowierzali, że formy trans- 
formacji ustrojowych to naprawdę włas- 
ny wybór poszczególnych partii, a od- 
mienne rozwiazania wewnątrz tej samej 
formacji wcale nie zagrażają jej istnieniu. 

W rzeczonej dziedzinie stalinowskie 
dziedzictwo okazało się bardzo trudne do 
pokonania. W efekcie przez dziesięciołe- 
cia dominowało przekonanie. że jest jed- 
no uniwersalne metrum i jedno centrum 
światowego socjalizmu. a wszystkie odrę- 
bności i odstępstwa od naśladownictwa 
to nie reguła. lecz wyjątek mniej lub 
bardziej uzasadniony specyfiką. 

Oczywiście Związek Radziecki odgry- 
wał i odgrywa rolę szczególną. To funk- 
cja skali społeczno-ekonomicznej Kraju 
Rad, jego znaczenia międzynarodowego 
I potęgi militarnej. a także rezultat bar- 
dziej długotrwałych i złożonych doświad- 
czeń KPZR jako partii rządzącej. Jed- 
nakże implikacje tego faktu muszą być 
inne niż dotąd. Monocentryzm ideologi- 
czny. polityczny i militarno-ekonomicz- 
ny powinien ulec transformacji przede 
wszystkim w dziedzinie ideowo-doktry- 
nalnej. 


i 


Odbywa się to już. I, co najciekawsze, 
a zarazem najważniejsze, przełamywanie 
monocentryzmu i tendencje pluralizujące 
system socjalistyczny bodaj najlepiej słu- 
żą interesom społeczeństwa radzieckiego, 
radzieckiej partii i państwa, bo uwalniają 
je od ciężaru globalnej odpowiedzialności 
za socjalizm. Odpowiedzialności, która 
w sensie doktrynalnym i praktycznym 
zawężała _ efektywność _ socjalizmu 
w Związku Radzieckim. Osłabiała bo- 
wiem motywację podejmowania ryzyka - 
zmiany. Obarczała każdy eksperyment 
stygmatem poglądu, że oto zaraz zostanie 
wykute kolejne prawo uniwersalne. 

Obecnie. gdy w niektórych dziedzinach ' 
inne kraje socjalistyczne — na przykład 
Chiny. Węgry lub Polska — pierwsze 
wkroczyły na nie przebadany dotąd szlak 
zmian ustrojowych, koszty rozwoju So- 
cjalizmu w Związku Radzieckim stają się 
niższe. Można bowiem wyciągać wnioski 
z tego. co innym powiodło się lub nie. 
Sami komuniści radzieccy coraz częściej 
uwypuklają, że również ich droga rozwo- 
ju społecznego ma cechy specyficzne i nie 
oznacza w każdym punkcie najlepszego, 
uniwersalnego paradygmatu. Specyfika 
radzieckiej drogi do socjalizmu... Jeszcze 
nie tak dawno takie stwierdzenie byłoby 
herezją. odstępstwem od utrwalonych 
przekonań, co jest normą i postępem, aco 
dowolnością 1 wręcz rewizją. 

A przecież po drugiej stronie są pou- 
czające przykłady, że kapitalizm można 
chronić, adaptować lub doskonalić pod 
bardzo różnymi postaciami, w różnych 
tormach politycznych oraz przy różnych 
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opcjach związanych z międzynarodową - 


pozycją i koncepcją działania poszczego|- 
nych państw. 

Rzecz w tym jednak, że od kapitalizmu 
uczyliśmy się takiej elastyczności niechęt- 
nie, jakby opornie. Kierowaliśmy się wy- 
soce nieprecyzyjną diagnozą, że w każdej 
dziedzinie stać nas na lepsze rozwiązania. 
bo skoro socjalizm jest formą wyższą. to 
także poszczegółne rozwiązania muszą 
być wyższe. Tymczasem wyżsZOŚĆ roz- 


wiązań nie jest mierzona a priori przy- . 


miotnikiem ustrojowym, lecz realnymi 
skutkami. Przyznam, na przykład, że 
wolę przejmowanie wartości dodatkowej 
przez kapitalistę w warunkach burżuazy- 
jnej demokracji od przyspieszania zmian 
ustrojowych socjalizmu kosztem milio- 
nów ofiar wynikłych z możliwości rzą- 
dów bezprawia. 

Od kapitalizmu nauczyliśmy się chyba 
stosunkowo najmniej w dziedzinie jego 
struktury międzynarodowej. Oczywiście 
nie chodzi mi o przejmowanie wzorów 
kolonialnego i neokolonialnego wyzys- 
ku. Zasługi socjalizmu w przezwycięża- 
niu tych plag społecznych. kulturowych 
i cywilizacyjnych są jego niezaprzeczal- 
nym wkładem do dziedzictwa postępu 
ogólnoludzkiego. Mam na myśli dwa 
inne typy doświadczeń współczesnego, 
wysoko rozwiniętego kapitalizmu. Pierw- 
sze to zdolność do respektowania jedno- 
ści i subordynacji wewnątrzsystemowej. 


pomimo różnych rodzajów rządzeni 
i norm kultury politycznej. Drugie dels- 
czy wysokiej aktywności w skutecznym 
integrowaniu się na polu gospodar. 
kultury, struktur politycznych. kontak: 
tów międzyludzkich itd. Własciwie tych 
w dziedzinie militarnej oraz w koordini: 
cji polityki zagranicznej zasięg integruc] 
socjalizmu i kapitalizmu jest porównywa: 
Iny. 

Tymczasem nie ulega watpliwosci. 
predyspozycje integracyjne to zarazem 
predyspozycje rozwojowe. Takie są dzi 
prawa społeczno-ekonomiczne. Kto kh 
nie respektuje. ten traci. Dlatego porow 
nywalność socjalizmu i kapitalizmucerw 
wyraźniej przenosi się na płaszczyzne 
wykorzystywania integracji jako dźwign 
nowoczesności. 

* Niestety, jak dotad. tracimy dystansna 
tym polu. Co wręcz paradoksalne trac 
my go, pomimo długotrwałego dążeniu 
do daleko idącej jednolitości wszystkił 
niemal rozwiązań ustrojowych w pe 
szczególnych państwach. Albo więć k 
rozwiązania nie były wcale tak podobne. 
jak utrzymywaliśmy w propagandzie. i: 
bo też mechaniczne upodabnianie » 
wcale nie służy prawdziwej Inlegtx 
Sądzę. że w obu hipotezach zawira*3 
część właściwej diapnozy. 
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Głośne myślenie 


Lewica 


— rzeka o licznych dopływach 


Lewica — coraz częściej słychać to 
słowo. Czyżby zatem moda na lewicę 
w czasach dla niej, mówiąc oględnie. 
niełatwych? Jaki jej obraz wyłoni się 
z kryzysu i z przebudowy? 

Zadanie nie jest łatwe. W zależności od 
przyjętych kryteriów. można bowiem wy- 
dzielić lewicę niemal w każdej strukturze 
politycznej. Świat współczesny przedsta- 
wia sobą ogromną różnorodność takich 
struktur. 

Można zastosować sposób klasyfikacji 
wprowadzający pewien ład, ale i nieco 
upraszczający, przyjmując następujące 
kryteria: stosunek do myśli marksistows- 
kiej, do dorobku ideologicznego i polity- 
cznego socjaldemokracji, do leninizmu. 
Z tych generalnych kryteriów wynikają 
i dalsze: stosunek do ustroju socjalistycz- 
nego. do polityki państw socjalistycz- 
nych. głównych obozów i partii politycz- 
nych świata, internacjonalizmu, aspiracji 
klasy robotniczej. wartości humanistycz- 
nych. 

Oczywiście istnieje tu nicbezpieczeńst- 
wo mechanicznego, dogmatycznego się- 
£ania po wzorce przeszłości i nawiązywa- 


nie do przeżytych tradycji ideowych. Ale „ 


ważniejsza jest potrzeba zachowania wie- 
rności pryncypiom, kultywowania auten- 
tycznych wartości, zachowania tożsamo- 


ŚCI. 


Lewica polska, jeśli ma coś znaczyć, 
jeśli ma odegrać swoją rolę. musi wy- 
kształcić własny głos. Własny. to znaczy 
nie tylko różniący go od innych ruchów 
czy orientacji, ale i od każdej z partii 


politycznych wziętych z osobna. Lewica 
to wszak pojęcie szersze niż partia. Nie 
powinna i nie może być z nią utożsamia- 
na. Słabością polskiej lewicy ostatnich 
dziesięcioleci było właśnie utożsamianie 
się z partią o centralistyczno-biurokraty- 
cznym obliczu, zabiegającą o monopol 
racji 1 władzy. Lewica musi zatem uwol- 
nić się z gorsetu, jaki wkładała nań partia 
bardziej scentralizowana niż demokraty- 
czna, spleciona z administracją państwa. 
Od gorsetu i od paraliżujących obciążeń 
tworzących ongiś podatną glebę dla ro- 
dzących się w tego rodzaju układzie od- 
niesienia mitów i kompleksów, funkcjo- 
nujących zwłaszcza w środowisku lewicy 
intelektualnej. Warto o nich pamiętać po 
to, by im zapobiegać. 

Był to przede wszystkim mit racji jedy- 
nej — produkt stalinizmu, który funkcjo- 
nował jednak w różnych postaciach i od- 
mianach. Z nim związany był mit wierno- 
ści rozumianej jako posłuszeństwo. Jakże 
często nadużywanie wzniosłej zasady 
wierności — własnej ideologii, własnej 
partii błokowało myślenie, dławiło głos 
sprzeciwu. Rezultatem bywał rodzaj 
świadomej transakcji; w zamian za wier- 
ność, za narzucone sobie ograniczenia, 
zyskam aprobatę, będę mógł być człon- 
kiem wspólnoty. I kolejny mit — uwaru- 
nkowań. Tzw. uwarunkowania miały 
usprawiedliwiać rzeczy same w sobie tru- 
dne do zaaprobowania. Zastępowały ra- 
cje ideologiczne, były argumentem dob- 
rym na wszystko. Więcej demokracji, 
wolności. reform? Tak, byłoby to może 
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dobre. ale nie pozwalają uwarunkowa- 
nia. Kto nie widzi uwarunkowań — argu- 


mentowano — nie patrzy dostatecznie 
szeroko. daje Świadectwo politycznego 
niedorozwoju. 


A nasz rodzimy mit jedności moralno- 
„politycznej? Żałosne antidotum na stali- 
nowską tezę o zaostrzaującej się walce 
klasowej. Utrudniał dostrzeganie konfli- 
któw. kamullował sprzeczności. odradzał 
tradycje magicznego myślenia. paternali- 
zmu i politycznego kapłaństwa. „„My” 
spowodujemy skok cywilizacyjny. zbu- 


dujemy drugą Polskę. a .„wy” nam tylko 


pomóżcie — oto. jak zauważył Zbigniew 
Satjan. wymowa pytania: ..Pomożecie?”" 
- Jesli słabością polskiej lewicy była jej 


centralizacja, to warto dziś postawić py- . 


tanie: czy nie powinna ona przejść śmielej 
I szybciej procesu ..restrukturyzacji”. 
z którego wyłonią się nowe i różnorodne 


formy organizowania się? Powstanie pie- 


rwszych stowarzyszeń lewicowych wska- 
zuje na prawidłowość takiego myślenia. 
Tworzy się dziś w Polsce pluralizm. Na 
razie więcej ruchu widać po prawej stro- 
nie społecznej przestrzeni. Powodzenie 
tendencji kompromisowych w Polsce za- 
siłać będzie zapewne społeczne centrum. 
ktoremu wróżyć chyba można rozmai- 
tość nie mniejszą niż po prawej stronie. 
Co zatem z pluralizmem po stronie lewi- 
cy? Właśnie z pluralizmem. Bo w ..pojem- 
ności” i bogactwie odcieni lewicy upatry- 
wać trzeba jej wpływy i zdolność do 
przyciągania. W różnorodności jej ideo- 
wego. politycznego i organizacyjnego ob- 
hcza. Kto wie. czy nie trzeba by użyć tu 
liczby mnogiej. mówić nie o ruchu. lecz 
o ruchach lewicy. 

Analizy socjologiczne wykazują. że 
w dominujących w Polsce postawach 
światopoglądowych występuje koegzy- 
stencja poglądów religijnych oraz poglą- 
dów i ideałów związanych z myślą socjali- 
styczną. Można przewidzieć. że powsta- 
- jące dzis tak licznie stowarzyszenia wzbo- 
gacą w poważnej mierze chrześcijańską 
reprezentację w dialogu światopoglądo- 
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| przejednanie zwalcza się usytuo% 


cznie. nie ToZSA 


wym. Także i ten aspekt, choc niejako 
drugoplanowy. wskazuje na potrze 
rozbudowywania szerokiego zaplecza k: 
wicy. Choćby właśnie dla dialogu. Pania 
powinna zatem ze swej strony takie ruchy 
wspierać przyjmując zasadę, iż ..nie ma 
wroga na lewicy”, nawet gdyby progra: 
my niektórych organizacji wywoływih 
w jej szeregach potrzebę ideowych pole: 
mik. W rozwoju tych ruchów. tkwi prze 
cież szansa partii. Wszystko bowiem, co 
wzmacnia lewicę, wpływać będzie bezpo 
średnio czy pośrednio na wzmocnieni 
wpływów partii. 

Tu. niejako na marginesie. chciałbym 
przytoczyć interesującą ©pinię jednego 
z dyskutantów na III Teoretyczno-ld- 
logicznej Konferencji PZPR. Zwrócił 
uwagę, iż w głębokich przewartościowz: 
niach. jakie dokonują się dzis w Pols. 
społeczeństwo ma prawo domagać się 0d 
lewicy intelektualnej uprawiania śmiałe. 
twórczej krytyki społecznej. Partii ża$ nk 
wołno tej krytyki reglamentować z ja 
kichś taktycznych względów. Tymczasm 
można odnieść wrażenie. że więcej SW 
body (zapewne z przyzwyczajenia). a tak: 
że uznania rezerwuje ona dla dalekich d 
siebie kręgów intelektualnych niżdlawi 
snych intelektualistów czy też ludz let 
cy. I w ostatecznym rachunku płaci [e 
wysoką cenę. | 

Jest to jednak stary grzech wielu (i 

chów politycznych, na co zwracają wag 
socjol ie polityki. Najbardziej 5% 
jologowie polity AE 
najbliżej, bo oni Są „konkur, 
Przeciwnik z antypodów Jest daleśo. M 
nawet neutralizuje 
kiedy nie zaszkodzi naw ny dokok 
go kokietować. I tu dochodzin pa M 
| Postulat NIEZ” 
nego problemu. 1: lewicowej tylk 
i różnorodności myśli lew 
pozornie wydaje Się SPF" cję to dź 
tem jedności czy t€Z a. lewicy. [2% 
mówi — szerokiego Iro" 


4 biurokre. 
| ze amentowana "uż: 
Nnosc, nie regl „ratpypi 7 


ać się ZAPŹ sie „|not) 
sekwencja wspo 


łaniami. formow 
jak naturalna kon 


- celów oraz przyjętego systemu wartości. 


Miejmy nadzieję, że obiektywny czynnik 
sprzyjający uzyska przewagę nad subiek- 
tywnyni działaniami dezintegrującymi. 
W tak pojętej jedności powinno się zna- 
leżć miejsce na — zabrzmi to może przy- 


. ziemnie — wyartykułowanie wspólnoty 


interesów w gąszczu sprzeczności i walki 
politycznej różnych sił Polski współczes- 


„ nej i tej, jaka się wyłoni z dokonujących 


„ sę przemian. 


% * 


.? 


+ 
* s 
a 


„a 


SER kd 


Jeśli spojrzymy na sprawę od tej stro-- 
--. My, dostrzeżemy bez trudu niepokojące 


zatomizowanie lewicy, grę sprzecznych 


.- dążeń i tendencji, silniej chyba niż w obo- 


zie przeciwnym działające polskie skłon- 
ności: ściągania w dół. zawiści, selekcji 


i» negatywnej, wyraźne wciąż relikty no- 


menklaturowo-kumotersko-klamko- 
wych układów. Proszę zauważyć. jak 
słabo przygotowana jest lewica do walki 


|: politycznej przy otwartej kurtynie. jakże 
często nieporadnie jej reprezentanci po- 


sługują się argumentami w starciach pole- 
micznych. Zbieramy żniwo wieloletnich 


A praktyk, gdy z przeciwnikiem nie prowa- 
- „ dziło się walki lub prowadziło metodami 


„. administracyjnymi, 


gdy swoje racje 


= przedstawia się wyłącznie poprzez refera- 
-, ty, gdy nie rozmawia się, lecz przemawia. 


- Można by dużo powiedzieć o „skutecz- 


ności” takiej walki. Ale była i jest ona 


 „ Niestety często skuteczna (już bez cudzy- 
słowu) we własnym obozie. 


Są takie pojęcia i wartości. na które nie 


„. można patrzeć i których nie sposób w peł- 
„Di zrozumieć bez skali globalnej. bez 
„ogólnoludzkiego systemu zasilania. Bcz 
„tej skali trącą narodowym zaściankiem. 
<. Spójrzmy zatem na lewicę z tej światowej 


perspektywy. Co zapisała w historii. jakie 


„Szanse ma dzis? Sam termin — jak wiado- 
„, MO — powstał w czasie walk miceszczańst- 
wa z feudalizmem i został upowszech- 
-. Nionyw XIX w. Przełom wieków to nieus- 
„ lanny wzrost lewicy rozumianej jako po- 
-Stępowy. radykalny kierunek politycz- 
«no-społeczny. Przybiera na sile lewica 
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Lewica — rzeka o licznych dopływach 


parlamentarna, partyjna. społeczna wielu 
krajów nie tylko w Europie. 

Rewolucje XX wieku. zwłaszcza Re- 
wolucja Październikowa, to zarówno re- 
zultaty, jak i czynniki ogromnie pomna- 
zające siły światowej lewicy. Na początku 
lat trzydziestych przodownictwo lewicy 
w rozwoju europejskiej i światowej myśl 
politycznej, intelektualnej 1 kulturalnej 
nie podlegało dyskusji. Pojęcie postępo- 
wości. odkrywczego myślenia czy awan- 
gardy artystycznej łączyło się z reguły 
z pojęciem człowieka lewicy. To ona 
zadawała odważne i nie znane dotąd 
pytania. ona torowała drogę nowym prą- 
dom i ideom. ona kreowała wartości 
o zasięgu uniwersalnym, rzucając wyzwa- 
nie duchowi zaśniedziałości, konserwaty- 
zmu. wstecznictwa, militaryzmu i barbaż 
rzyństwa.  ' 

Nikt dokładnie nie zmierzy, jakim 
osłabieniem dla Światowej lewicy były 
błędy i nieprawości stalinizmu. Pewne 
jest. iż było to osłabienie dotkliwe, zwła- 
szcza w kręgach intelektualnych. Zwycię- 
stwo nad faszyzmem niemieckim w II 
wojnie światowej i rola Związku Radziec- 
kiego w tym epokowym wydarzeniu Spo- 
wodowały ogromny przypływ sympatii 
dla ZSRR. wzmacniając sny lewicy na 
wszystkich kontynentach globu. Niejako 
materialnym tego wyrazem było powsta- 
nie wielu państw o socjalistycznej orien- 
tacji ustrojowej. rozwój partii robotni- 
czych i Komunistycznych. Po wojnie częs- 


to pisano o renesansie lewicy, choć Oczy- 


wiście Żaden ruch i rozwój nie może 
odbywać się tylko po linii prostej. Ujaw- 
nienie 1 publiczny osąd stalinowskich 
deprawacji, zabieg potrzebny i konieczny 
7 punktu widzenia przyszłości socjaliz- 
mu. musiał jednak zaznaczyć się niemały- 
mi kosztami „ubocznymi”. 

Czy jednak to. co przeżywa dziś ŚWYAt 
socjalizmu i co postrzegane jest (i odczu- 
wane) jako kryzys, rzeczywiścić jest kry- 
zysem? Czy nice jest to właśnie wychodze- 
nie z sytuacji kryzysowej ku historycz- 
nym przestrzeniom otwierającym możli. 
wości dziś może jeszcze niewyobrażalne” 
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Do wczoraj mierzono socjalizm wedle 
jednego modelu. Proszę zauważyć, ZE Juz 
w sferze wyobraźni zubożało to jego 
wizerunek. Dziś w praktyce każdy z 15 
krajów socjalistycznych stanowi — jak to 
określił w swej książce o przebudowie 
Michaił Gorbaczow — swoiste laborato- 
rium, w którym wypróbowuje się różne 
formy i metody „,socjalistycznej twórczo- 
ści”. Z innego punktu obserwacyjnego 
postrzega się inny obraz i szanse. Fer- 
ment ideowy oznacza, że sukcesy i poraż- 
ki się przeplatają, bo inaczej ferment 
niczym się nie tłumaczy. Niedawno teore- 
tyczny organ brytyjskich komunistów 
„Marxism Today” pisał o widocznym 
znowu „efekcie czerwonej gwiazdy”, ma- 
jąc na uwadze zarysowujące się zmiany 
pod wpływem radzieckiej pieriestrojki. 
Także w obozie prawicy. I nie tylko 
w dziedzinie militarnej. Swiatowa lewica, 
właśnie ze względu na jej rozrost. na 
wzbogacającą się różnorodność Świata, 
staje się zróżnicowana. Ale jej różnorod- 
ność nie musi być synonimem rozprosze- 
nia, podobnie jak jedność nie ma nic 
wspólnego z jednorodnością, z hierarchi- 
zacją. 

Nie wiemy, co oznaczać ma socjalizm 
przyszłości. Ale wiemy, czym socjalizm 
być nie może. Wiemy to „dzięki” staliniz- 
mowi, który nakazywał traktować socja- 
lizm jako teoretycznie założony i opieczę- 
towany model ustrojowy, jako obraz 
przyszłości już znany — wystarczy tylko 
go realizować. Ten dogmatyczny idea- 
lizm pod szyldem marksizmu istotnie 
przeżywa swój kryzys. Porzucenie go to 
nie tylko odejście od błędów dogmatyz- 


mu. To nadanie nowej treści całej filozoli 
Jewicy. 

Lewica polska nie była i nie jest (owa: 
rem importowanym. Ma głębokie I silne 
korzenie tkwiące w polskiej glebie, żywia: 
ce się sokami polskiego losu i polskiej 
historii. W postępowej myśli politycznej 
społecznej, literackiej dysponuje plejada 
wspaniałych nazwisk. jakże niesłusznie 
dziś zapominanych lub pomniejszanych. 
Korzenie te podcięte zostały w sposob 
tragiczny brutalną operacją polityczna 
1948 r., a następnie poddawane eroz! 
stalinowskich deformacji. Dziś, aby st 
odrodzić, lewica powraca do swego nalu: 
ralnego zaplecza ideowego. Mówi się. że 
lewica ze swej natury zawsze pozostawih 
w opozycji do czegoś czy kogoś. Jeśl 
kiedyś była w opozycji do swej prawio- 
wej antypody, to dziś powinna bk 
w opozycji niejako podwójnej: wok 
prawicy i różnych odradzających się ideo: 
logii prawicowych oraz związanych zn 
mi ruchów, ale też wobec tych sił „1 
lewicy”, które w różny sposób chciały» 
bronić biurokratycznego modelu socjal 
zmu. s 

Dziś widzimy wyraźniej niż kiedys. £ 
nie ma jednego wzorca socjalizmu iure 
drogi dłań wytyczonej przez wszystko 
wiedzącego demiurga. Różnorodny” 
dróg i wariantów wyraża się pop” 
ludzi optujących za tymi „wartantome 
Owa różnorodność może być siła! za 
lewicy poprzez swój autentyzm ah 
r i ależności do JT" 
jący poczucie przyna 
formacji ideowej. 


RYSZARD ŚWIERKOWS 


Krótko 


„I ty zostaniesz Indianinem" 


W języku dysput politycznych często występuje słowo tożsamość. Tak często, że moż. 
rodzić się podejrzenie o tożsamość inną niż deklarowana lub zgoła o brak jakiejkolwiek. 

To podkreślanie własnej tożsamości wypływa raczej z braku pewności siebie. Bo z Kim lub 
z czyin człowiek ma być tożsamy? Chyba przede wszystkim z samym sobą. Z własnymi 
poglądami i przekonaniami zdobytymi w ciągu życia, z zasadami, jakie w rezultacie działania 
i myślenia przyjęło się za swoje. Czas, w jakim żyjemy, jest taki, że skłania ludzi do 
rewidowania poglądów, a nawet niektórych miar wartości. To zrozumiałe. Dziwne byłoby 
gdyby rewizje się nie zdarzały. Rzecz jednak w tym, że najgłębsze nawet przewartościowania 
mują swoje granice i nie mogą odbywać się poza pewnymi generalnymi kryterlami 
człowieczeństwa, Wówczas trzeba by mówić nie o zmianie, lecz o upadku. 

Na ostro branym zakręcie siła odśrodkowa może wyrzucić do rowu. Trzeba więc skręcać 
lugodnie i nie za prędko, zwłaszcza że droga po której jedziemy ma wymiar historyczny. 
„ I chyba po raz pierwszy od 1956 r. mówienie o historii nie jest przesadzone (rok 1980 
_ włączam do czasu teraźniejszego). m$ | 
0. Wielu ludzi znalazło się na poboczu, nie wytrzymując ciśnienia zachodzących zmian. Jedni 

„po prostu przestali interesować się polityką, drudzy stracili wszelką nadzieję, a inni zajmują 
się tylko sobą. Wsród tych, którzy pozostali na politycznym trakcie, szukamy w partii 
partnerów do dyskusji i działania. I właśnie od nich — to znaczy także od siebie — musimy 
 wvmagać wyraźniejszych postaw. Musimy wiedzieć Kto jest kim. 

Siedząc czasem w gronie partyjnych towarzyszy czuję się jakoś nieswojo. Nie wiem 
„ doprawdy co nas łączy, skoro z poglądów, jakie wypowiadamy można by wykroić program 

dla wiełu partii, i to niekoniecznie lewicowych. Dawniej było wiadomo, że jeden ma 
skłonności dogmatyczne, drugi rewizjonistyczne, a wszyscy razem mamy poglądy słuszne. 
| Dzis wielu sobie coś gaworzy pod nosem. M'spólna wiara już nas nie jednoczy, a wspólnych 
, pogłądoów jeszcze nie mamy. 
| Jakie jest wyjście” Widzę tylko jedno. Musimy zacząć walczyć ze sobą. Zachęcił mnie do 

lego wywód starego wodza indiańskiego (w książce Thomasa Bergera „Mały Wielki 
Człowiek Ja plemienia Czejenów: „Dawno temu próbowali biali ustanowić pokój między 
„ hami. Wszyscy podaliśmy sobie ręce i nie walczyliśmy przez jakiś czas, ale od tego wsz pscy 
zrobilismy się słabi, nasze Kobiety stały się bezczelne... W końcu pojechaliśmy do obozu 
Kruków PRAC tam przemówienie. Łubiliśmy was, kiedy was nienawidziliśmy 
— powiedziatem tym Kruk raz, Kiedv jeste$ aszYmi porzvjació 
> p — j 0 , ; s» Aosty TOO e a: w: ara ks 
wy, Czejenowie jesteście przystojni. Ti eraz wy ląd, Rh : "8 7 ismy, myśleliśmy, że 
6 . „Jesteście przystojni. z wyglądacie jak parszywe psy. Była więc okazja 
I stoczyliśmy dużą bitwę 

W ten sposób Indianie odzyskali godność. 
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KSIĄŻ 


Szkice o administracji 


ZYGMUNT RYBICKI: Szkice o admini- 
stracji — problemy organizacyjno-praw- 
ne, Warszawa 1988, Państwowe Wydaw- 
nictwo Naukowe, str. 334. 


„Doceniać rolę admin stracji w społe- 
czeństwie zorganizowanym w państwo 
socjalistyczne i podnosić jej rangę”. Te 
słowa można by było podać jako motto 
pracy. Na tle dotychczasowej obfitej już 
literatury z zakresu administracji najbar- 
dziej charakterystyczna cecha pracy pole- 
ga na tym. iż kojarzy ona w sposób 
szczególnie pełny i konsekwentny po- 


dejście teoretyka i badacza z pragmatycz- ' 


nym punktem widzenia praktyka. Cecha 
ta jest jasno zdeterminowana przez drogę 
zawodową autora, który od wielu lat 
łączy badania profesora prawa administ- 
racyjnego z: pracą na różnych stanowis- 
kach w administracji państwowej. Dzięki 
temu zawarte w pracy materiały z zakresu 
praktyki funkcjonowania. administracji 
nie stanowią — jak bywa to z reguły 
— mniej lub bardziej wyrywkowej egzem- 
plifikacji wywodów teoretycznych. lecz 
są ujęte w formę uogólnień, oświetlaja- 
cych poruszane problemy ze szczebla 
daleko posuniętej syntezy. Trawestując 
znane powiedzenie, iż nie ma nic lepszego 
dla praktyki niż dobra teoria, można by 
powiedzieć, że recenzowana praca wyka- 
zuje, jak poważnym bodźcem dla teorii 
może być uogólniona i krytycznie ocenio- 
na praktyka. 
Podstawowa «onstrukcja pracy polega 
na przyjęciu przez autora różnych punk- 
tów widzenia na problematykę administ- 
racji. Oświetlają one poruszane kwestie 
w wieloraki sposób; całość tych oświetleń 
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wydobywa wielostronny obraz. Przy le- 
kim ujęciu jako podstawową płaszczyznę 
dalszego ustosunkowania się do pran 
pragnę wyeksponować pewne jej pod: 
Stawowe linie przewodnie, przebiegające 
(w rozmaitych proporcjach) przez całą e 
treść i ustosunkować się do nich, m.in. na 
tle własnych poglądów na poszczegolne 
kwestie. Rzecz jasna, z uwagi na bogaci 
wo poruszonych w pracy spraw. ujecie 
takie nie może mieć wyczerpującego chi: 
rakteru, a wybór musi nosić cechy subiek: 
tywizmu. Sądzę jednak. że wspomni 
linie przewodnie są widoczne w pre 
bardzo wyraźnie i decydują 0 tym. * 
struktura jej jest bardzo przejrzysia. Ro- 
wnocześnie świadczą one 0 ogromny 
zaangażowaniu autora w temacie. dobr 
pojęta pasja jest jedną z zasadniczych 
cech pracy. 
Motywy przewodnie pracy 
ująć w formę zwięzłych hase: | 
Administracja jako zjawisko polip 
Autor wielokrotnie wiąże funkcje 407" 
sadami dza 


dają SE 


nego oraz prawidło 
woju, a zwłaszcza JEgO * 
terem. Równocześnie JA"" 
nych elementów siły pans GE popaki 
ntnie podkreśla niezbę > obrze tor 
społecznego (np. S. 24). JES GO” a. 
agni 
miem intencję autora. RAA 
zać. że właśnie dobra adm! . , 
forma orpanizatorsko > e 8 
średniej realizacji 28 Jal sd | 
mująca w naszym UStE0J uj, możeśi: 

« * ke n , 
zakres stosunków AB R m panie 
się ważnym czynnikiem nych SO” 
harmonizowanie 
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ków państwa i społeczenstwa. Tezę tę 
należy aprobować w całej rozciągłości. 
Równocześnie pragnę podkreślić, że słu- 
szne podejście, polegające na mocnym 
osadzeniu funkcji administracji w rea- 
liach ustrojowych, wymaga stałej aktuałi- 
zacji. W ostatnim okresie w krajach soc- 
jalistycznych pojawiają się ważkie pro- 


blemy, rzucające nowe światło na charak- . 


ter państwa i jego rolę (mam tu na myśli 


„ zwłaszcza tendencje do rozszerzania spo- 


> łecznej bazy rządzenia i do rozwijania 


elementów rynkowych w sferze gospoda- 


m rki). Wydaje się, że tendencje te nie 


„.. znalazły dotychczas odpowiednich uogó- 
-", lnień, dokonanych przez kompetentnych 


-— ideologów i polityków w kierunku okreś- 
", lenia stosunku tych trendów do socjalis- 


tycznej teorii rozwoju społecznego. Te 


„kierunki rozwoju mogą mieć znaczenie 


| także dla charakterystyki administracji 
"_ państwowej. | 


Do omawianego kręgu problemów na- 


<_ leżą także uwagi na temat wzajemnego 
- - stosunku podmiotów w układzie: partia 
> — organa przedstawicielskie — adminis- 
-  tracja. Trafne jest stwierdzenie (s. 99), że 
-- polityka partii nie może uzewnętrzniać 

się, wobec administracji wyłącznie 


w uchwałodawczej działalności przedsta- 
wicielskich organów władzy; polityka ta 


_ odnosi się również bezpośrednio do dzia- 


z: 
a 
"2 


„* łań administracji. Ż dalszych wywodów 


autora na ten temat, formułujących kry- 
tykę i postulaty pod adresem obu stron 


- układu: partia — administracja (s. 102 


_1 nast.) wynika, że jest to sprawa bardzo 


« trudna. Sądzę, że podstawowa trudność | 


„ Sprowadza się wciąż do prawidłowego 
" określenia granicy pomiędzy inspiracją 
- polityczną i wpływem na decyzje w konk- 


. retnych sprawach. Przeważająca część 


> odpowiedzialności za poprawę istniejące- 

- 80 stanu powinna leżeć zatem nie na 
- organach administracji, lecz na ogniwach 
kierownictwa partyjnego. 


Administracja jako kategoria podlega- 


'jąca procesom rozwoju. Ten aspekt pro- 
- błematyki znajduje w pracy wyraz 


„W dwóch nurtach: 1) w rozważaniach. 


4 


| Szkice o administracji 
historycznych, 2) w uwagach na temat 
unowocześniania urządzeń ustrojowych. 
Z obu tych zakresów wybieram po jednej 
sprawie, kierując się wagą zagadnien, 
a także możliwością zgłoszenia pewnych 
uzupełniających uwag. . WO 

Ad. 1. Wywody autora w sposób w pe- 
łni udokumentowany prezentują zbyt 
mało ugruntowany w świadomości szero- 
kich kręgów społecznych fakt, iż lata 
osiemdziesiąte, pomimo ostrego kryzysu 
politycznego i gospodarczego, były jed- 
nocześnie okresem poważnego rozwoju 
wielu demokratycznych instytucji w sfe- 
rze administracji państwowej. Nastąpiło 
wówczas m.in. podporządkowanie Naj- 
wyższej Izby Kontroli Sejmowi, powoła- 
nie Trybunału Konstytucyjnego, powo- 
łanie Trybunału Stanu, nowe określenie 
zadań terenowych organów władzy i ad- 
ministracji państwowej oraz kompetencji 
przedstawicielstw lokalnych, a także 
ustawowe określenie podstaw reformy 
gospodarczej w kierunku rozwoju od- 
działywania na organizacje gospodarcze 
przede wszystkim środkami. ekonomicz- 
nymi. Oznaczało to ciągłość realizacji 
podstawowej koncepcji ustrojowej wyty- 
czonej przez partię, w kierunku demo- 
kratyzacji. Warto może jednak dodać, że 
w dziedzinie gospodarki wystąpiła przejś- 
ciowo na niektórych odcinkach powrot- 
na fala centralizacji, wyrażająca SiĘ.m.in. 
w takich instytucjach, jak rozdzielnictwo 
materiałów i surowców, tzw. programy 
operacyjne oraz wielostronna drobiazgo- 
wa reglamentacja ekonomiczno-finanso- 
wych zasad działania przedsiębiorstw. 
Charakterystyczne jest, że proces ten 
przebiegał na podstawie aktów normaty- 
wnych o randze niższej niż ustawa. Zjawi- 
ska te okazały się dość długotrwałę. są 
likwidowane dopiero obecnie, w drugim 
etapie reformy gospodarczej. Nie pod- 
ważają one ogólnej linii rozwoju, lecz 


wykazują złożoność zachodzących proce- 


SÓW. 

Ad. 2 Przy omawianiu procesów in- 
nowacyjnych w administracji autor pod- 
kreśla rolę badań naukowych, zwłaszczą 
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Ryszard Malinowski 


w sferze nauk prawnych Zgadzam się 
z opinią, iż jednym z podstawowych 
mankamentów po stronie nauki jest 
ograniczanie wyników badan do wnios- 
ków teoretycznych (s. 127), jak również 
ze zdaniem, że brak dla badan dostatecz- 
nych impulsów innowacyjnych wywo- 
dzących się z samej administracji (s. 130). 
Sądzę, że jedną z przyczyn występowania 
tego poważnego mankamentu jest nad- 
miernie tolerancyjne podejście do kryte- 
riów oceny i odbioru prac naukowych. 
„Zarówno we wzajemnych stosunkach 
pracowników nauki. jak i w układzie: 
nauka — praktyka. Natomiast w związ- 
ku z drugą sprawą (tj. pozycją odbiorców 
wyników badań) myślę, że w sferze ad- 
ministracji należy zweryfikować i ograni- 
czyć zakres długofalowych. prowadzo- 
nych i sterowanych centralnie badań 
w postaci różnego rodzaju problemów 
węzłowych. resortowych itd. Na podsta- 
wie własnych doświadczeń sądzę. że or- 
ganizacja tych badań jest nadmiernie 
sformalizowana. a proporcje pomiędzy 
ich efektami a poważnymi środkami 
przeznaczonymi na ich realizację często 
trudno ocenić pozytywnie. Przynajmniej 
część środków przeznaczonych na te ba- 
dania należałoby zdecentralizować. sta- 
wiając je do dyspozycji poszczególnych 
ogniw administracji. Pomogłoby to 
w stworzeniu (na wzór dążeń w gos- 
podarce) także i w tej dziedzinie swois- 
tego „rynku konsumenta”. tj. systemu 
badań dokonywanych z inicjatywy ad- 
ministracji, nastawionych na szybką rea- 


lizację i szybkie zastosowanie wyników. 


Administracja jako funkcja państwa 
uregulowana prawem. Działa ona opiera- 
jąc SIę na podstawach prawnych i w ure- 
gulowanych prawem formach. Podsta- 
wowy kierunek rozważań autora sprowa- 
dza się do określenia kierunków. którym 
powinno odpowiadać prawo jako instru- 
«ment skutecznego działania administra- 
cji. Należą tu m.in. postulaty dotyczące 
rozszerzenia 1 udoskonalenia regulacji 
prawnej pozycji naczelnych i centralnych 
organów administracji w Konstytucji 
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oraz wydania ustawy o Radzie Mint: > 
rów. Ciekawe i inspirujące jest jakby 
wtrącone pytanie, na ile i w jakim za - 
kresie konstytucyjnemu prawu do pracy 
odpowiadać powinno zobowiązanie do A 
właściwego wykonywania pracy. - 

Kilkakrotnie akcentuje autor potrzebę " 
precyzyjnego określenia przez prawo a 
kompetencji organów administracji. k 
totnie — jest to kluczowy problem. który „ 
wymaga moim zadniem Jeszcze barze | Ę 
pryncypialnego postawienia. Właśnie * 
kompetencje stanowią najważniejszy w = 
ment pojęcia organu administracji! decy: » 
dują o jego charakterze. Prawidłowe pia: 5 
wne określenie kompetencji Organ" ad m 
ministracji pówinno zawierać (jako mur m 
mum) następujące składniki: a) a e 
i treść podejmowanych rozstrzygnić. sA 
ich adresata. c) ich formę prawna. hm | 
czasem w naszej praktyce legislacyjna „ 
wciąż jeszcze występuje zamiast zd e 
lania kompetencji określenie celow 11" Ś, 
dań. co prowadzi do dowolnych ae „a 
rętacji, wielu niejasności I Klee ki 
ministracji efektywne działanie. Z e. _ 
tałych wywodów na temat roli e - 
wobec administracji wybieram seed s 
które wydają mi się szczególnie sB » 
i przytaczam je W maksymalnym $ „4 | 
Nie wszystkie zagadnienia koja W ły 
regulacji prawnej: mus! mieć i i | uła 
granice (s. 230). W procesie 0 Atop 
administracyjnej niezbędne Jest oh m 
wanie wspólnego języka wielu ae iły 
tów (s. 259—260). Postulat : w | i 
prawa powinien dotyczyć a że taki 
o dobrej jakości. lecz nić wadliw „| 
wa (s. 261). Pilnym zadanie "a. |w 
niesienie rangi a prawny id 
ministracji (s. 268). SJ KT 

Administracja jako sę ye e | 0x 
cą swoje wewnętrzne p: wp | u 
mię sę Lala  dośwaśt Aa 
znajdują wyraz praktyczne M wi ać | 2a 
nia autora, może dać czytelniko ra Er 


obeznanemu z pracą adminisie 
więcej nowych wiadomość. ód ki 
przykładzie pracy Rady śr 3 
275 j nast.) autor pokazuje.) 


Szkice o administracji 


w procesach ..miastotwórczych ”, zwłasz- 
cza w zakresie wielkich aglomeracji miej- 
skich, mogą pełnić mechanizmy samo- 
rządności lokalnej, a w jakim stopniu 
trzeba uznać za niezbędny udział wy- 
ższych szczebli administracji, aż do cent- 
ralnego włącznie. To. że te pierwsze me- 


; Rości od uwarunkowań politycznych. 
ekonomicznych. a nawet personalnych 
- zmienia się tryb. metody i styl pracy 
„_ Centralnych organów administracji. Po- 
'... kazane są również niektóre wewnętrzne 
"_.. patologie dziąłania administracji, jak np. 


* 
NEI 
- 


„. zjawisko przepychania zakresów działa- i DOS 0 
+-—*_ nia i realizacji spraw od komórek wyko- chanizmy w zarządzaniu wielkimi mias- 
*- nawczych do komórek o charakterze alei okktżyć watkow az ród 

Ę ogólnostrategicznym oraz od ogniw pod- wynika wyraźnie z całości rozważań. Na- 
1, porządkowanych do ogniw nadrzędnych amis akcent polem można zo 
AGE 324 i nast.). Że specjalnym zaangażo- Baka Autor jest zdecydowanym zwo- 
i A PM i troską traktuje autor problem lennikiem wyposażenia administracji 
>; czynnika personalnego ky administracji w efektywne prawne instrumenty działa- 
=, (kadr administracyjnych). Wielokrotnie nia. Po tej linii idzie m.in. teza o rozróż- 
<_ podkreśla zasadniczą rolę tego czynnika. nieniu _ administracji _ reglamentacyj- 
"= a równocześnie w pełni zdaje sobie spra- no-dystrybucyjnej od organizatorskiej 
">" wę 2 jego aktualnej słabości. związanej z punktu widzenia podstaw prawnych, 
:'-- m.in. ż przypadkowością doboru praco- Zdaniem autora realizowanie tej ostatniej 

« wników administracji. Krytycznie ocenia administracji może się odbywać również 

* przyczyny tego stanu rzeczy, takie jak np. na podstawie normy kompetencyjnej (s. 
*»- niskie płace. wskazując równocześnie na 225—226). Wiąże się z tym pogląd. w ra- 
© związek, jaki z jakością pracy administ- _ mach którego autor wypowiada się za 

«:» racji ma jej niewystarczające wyposażenie możliwością wydawania przez Radę Mi- 
;:ś. w Środki techniczne. nistrów tzw. samoistnych uchwał, tj. ak- 
s» Najciekawszy jednak w tej grupie pro- tów normatywnych opartych właśnie na 
-ś blemów jest aspekt, który można określić normach kompetencyjnych (s. 283-—284 


przypis 16). Trzeba tu zauważyć, że 
w świetle doktryny poglądy autora Są 
odmienne od zapatrywań wielu teorety- 
ków, którzy wypowiadają się za związa- 
niem administracji w powyższych wypad- 
kach przeptsami szczególnych upoważ- 


- * Jako analizę psychiki pracownika admi- 
« nistracji. Autor moim zdaniem bardzo 
„«. trafnie wczuwa się w tę psychikę. pod- 
„+ kreślając, że pracownik ten często chce 
<./ działać jak najlepiej, jednakże napotyka 
„> bardzo trudne dylematy w zakresie swo- dl! 
„** ich rozstrzygnięć. Ponadto pracownik ten nien ustawowych. e 
„: wielokrotnię znajduje się w sytuacji Autor przeznacza swą książkę dla pra- 
Dio do bea. i pod Oami | ya pokoi 
A Ia CG ; ś - e. ozże 
»- presją społeczną, nie tylko ze strony być ona przydatna dla kadr kierowni- 


.. szeroki Ów Ś 1sk działań ad- 

erokich kręgów x RODACA działań ad czych nie tylko z kręgu administracji, lecz 

-.» Ministracji (obywateli). lecz także ze stro- także z kręgów politycznych (sądzę że 

> ny Meta władzy. Wyjście z BA w pewnej kolizji z podtytułem. treść pracy 

„<« (JI WkIZI autor w poprawie obiekty wnych Świadczy o tym, że jest to przede wszyst- 
warunków pracy administracji. w pod- kim studium prawno-polityczne). Książ- 

„a noszeniu kwalifikacji jej kadr, a także ka może oddać także usługi w sferze 

„* W Zmianie nastawienia społęcznego. badań teoretyków administracji i prawa 

Niektóre partie wywodów budzą pew- administracyjnego oraz w procesie dyda- 

- ne znaki zapytania lub chęć polemiki. Do ktycznym. Z uwagi na kompleksowość 

a pierwszych należą rozważania na temat | 1 wielostronność ujęć praca wypełnia is- 

«Zarządu obszarami zurbanizowanymi. totną lukę w literaturze. 

„„ Brak tu wyraźnej (niejako podsumowują- 

_©€j) odpowiedzi na pytanie. jaką rolę RYSZARD MALINOWSKI 
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Książki 


Handel samorządowy 


J. HAUSNER, J. INDRASZKIEWICZ: 
„Samorząd załogi — sprzeczności i pers- 
pektywy rozwoju” 


Książka badaczy krakowskich jest 
przykładem dojrzałej. gruntownie opra- 
cowanej wizji samorządowej reformy go- 
spodarczej. Autorzy piszą o sobie. iż 
uważają się za „„zdeklarowanych zwolen- 
ników samorządu” (str. 144) oraz że ..7 
punktu widzenia racjonalności gospoda- 
rczej i politycznej zarazem model samo- 
rządowy jest (...) konieczny '(147). 

Dokonany przez nich wybór nie ma 
„charakteru aksjologicznego w tym sensie. 
iż nie wychodzą oni od społecznych war- 
tości. są wstrzemiężliwi w ocenie pracow- 
niczych potrzeb demokratyzacji stosun- 
ków produkcji. Traktują oni samorząd 
załogiw kategoriach odpowiedzi na pyta- 
nie o możliwości likwidacji szczególnie 
uciążliwych konsekwencji systemu naka- 
zowo-rozdzielczego, przy założeniu. iż 
zachowana zostanie społeczna [forma 
własności w gospodarce. : 

Przy takim podejściu ważny jest spo- 
sób rekonstrukcji krytykowanego syste- 
mu — stanowi to bowiem grunt, na 
którym będzie się dowodziło racjonalno- 
ści wyboru właśnie drogi samorządowej. 
nie zaś menedżerskiej. a jednocześnie 
określi się. jaki model samorządności 
może być odpowiedzią na wady systemu. 
| Zgodnie z poglądem autorów, nierac- 
jonalność porządku nakazowo-rozdziel- 
czego wiąże się z koncentracją władzy 
ekonomicznej przez aparat administracyj- 
ny państwa, którego organa formułują 
plany. zarządzają jędnostkami wykona- 
wczymi, organizują óbieg informacji gos- 
podarczej oraz kontrolują wykonanie 
planów. Ta kumulacja powoduje przesu- 
nięcie akcentu na zarządzanie i podpo- 
rządkowuje mu wszystkie inne funkcje 
repulacyjne — planowanie zostaje fakty- 
-Znie zastapionc przez wyznaczanie za- 
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Pn: 

1 

aj 

„BY 

dań i rozdzielnictwo środków. Plan staje 
się narzędziem zarządzania i traci wobe M | 
niego rolę dyrektywy. Podobna deform:. , ń 
cja obejmuje proces informacji. zaciera R 
się różnica między kanałem przepływu m 
zadań i informacji, a wskaźniki inform > 
cyjne mają charakter nakazów. Taka Ea 
sytuacja wymusza niejako zniekształca: sa 
nie statystyki, prowadzi do skupianias |"! 
na zasadach doraźnych. tworzy postax: a 
lojalności i dyspozycyjności. Równoczes | = 
nie centralne zarządzanie dużą liczba Mk 
jednostek gospodarczych wymusza hu Odda 
dowanie jakichś form ogniw pośrednich SM 
daje to strukturę organizacyjną o. (nh 
dającą branżowej strukturze sfery ekon" > a 
micznej. | Ma 
Centralna administracja arbitralnk zdj 
definiuje interes ogólnospołeczny: : - kup, 
runkach braku mechanizmu artyku! | >, 
i koordynacji interesu jedynym O 0 
kanałem wyrażania grupowych In py 
sów stają się ogniwa administracji m Lg 
wowej. Umacnia to uznaniowo pr mą 
gowe reguły alokacji czynników w) SE 
czych i produktu dodatkowego. „ Fa 
Ten obraz uzupełniony Zosia - as 
autorów analizą branżowych grup M - |om 
sów (nazwanych „korporacjami hh Że 
wymi”) oraz korporacyji” a jst | 
ekonomicznej. W jej ramać Bób "I 
„jawi się (..) jako podmiot. ZEŃ amo | m 
się różnymi ideologicznym. s | 
mi i społeczno-ekonomiczny odu | 
mi dokonuje podziału Aa ja gl [oi 
„lu między różne grupy maa "pa 
też wynika przypisywano inch taa 
układom z centrum Eko dów |ta 
wpływu na kształtowanie Co", |. 
szczególnych grup. Inne AO ole | 
we są natomiast postrzeganejć dalo ko Lu 
jalni konkurenci w walce 0 Ró zł m 4 
tworzonego produktu (...)- A dE My 
więc w świadomości kope NE o. 
rakter swoistego rodzaju AS: quiŃ R 
M 


dzy daną grupą zawodowi 
wem (103). | 


Przedstawione powyżej w uproszcze- - 


niu poglądy autorów na dotychczasowy 
system wskazują płaszczyznę. w której 
umieszczają oni samorząd. Jest nią pla- 
_ nowanie. Ciężar krytyki koncentruje się 
„przede wszystkim na dominacji zarządza- 
nia — zgodnie z propozycją J. Hausnera 
... J. lndraszkiewicza ten niekorzystny 
7 „dkład ma być zastąpiony przez instytuc- 
" *onalny rozdział władzy między organa 
"Administracyjne, których domeną pozos- 
. anie zarządzanie, a organa przedstawi- 
-* ijelskie i samorządowe. których funkcją 
_"_ inno być planowanie i kontrolowanie. 
„Mają one także stać się płaszczyzną arty- 
.. sułowania, ścierania się i uzgadniania 
„..różnicowanych interesów (branżowych. 
- .egionalnych, zawodowych itp.). Samo- 
„.ząd załogi jest interpretowany jako waż- 
.-y Składnik całego systemu organów 
- rzedstawicielskich i samorządowych. 
„.. le zaś jako instytucja wyizolowana. 
„.. Autorzy wypowiadają wiele uwag po- 
_. -"micznych — przede wszystkim pod ad- 
 '$em stanowisk instrumentalizujących 
_ „Imorząd, lecz także tych. które skłonne 
__- 1 „idealizować”” go. W nurcie tych pole- 
_ - Icznych odniesień zarysowuje się klaro- 
_- Ry model systemu samorządowego. Je- 
|.) cechy podstawowe są następujace: 
„< 'gana samorządu załogi mają działać na 
„. zlomie przedsiębiorstwa i być wkom- 
-„Mowane w szerszy system przedstawi- 
.„; łsko-samorządowy. Na system ten po- 
„nny się składać uprawnienia Sejmu 
-_ slerze podejmowania strategicznych 
„/ Cyzji w gospodarce. uspołecznienie ce- 
--ralnego planowania. przyznanie radom 
_. rodowym statusu organów samorządu 
- 'ytorialnego. W tym kontekście auto- 
„_ (widzą zasadność powołania samorzą- 
wej izby Sejmu. są jednak zdecydowa- 
" * przeciwni tworzeniu odrębnych pio- 
< wych struktur samorządu pracowni- 
- 'g0. Uważają, że mogłoby to stanowić 
„ lityczną alternatywę dla organów 
edstawicielskich., powodowałoby dez- 
« €grację systemu sprawowania władzy 
- onomicznej Przytaczając argumenty 


Handel samorządowy 


B. Błaszczyk i M. Dabrowskiego piszą. że 
takie pionowe struktury samorządowe 
byłyby substytutem mechanizmu rynko- 
wego 1 groziłyby powstaniem „„samorzą- 
dowego systemu nakazowo-rozdzielcze- 
80, skutecznie chroniącego przedsiębio- 
rstwa przed twardymi warunkami fi- 
nansowymi. Autorzy bronią więc wyj- 
ściowej koncepcji. która była podstawą 
wizji reformy i samorządu w 1981 roku. 
Uzasadniają oni słuszność podjętych 
wówczas rozstrzygnięć legislacyjnych, są 
przeciwni traktowaniu ustawy o samo- 
cządzie załogi i przedsiębiorstwie jako 
kalekich kompromisów. Jednocześnie 
podkreślają, iż nie można rozpatrywać 
kwestii funkcjonowania przedsiębiorstw. 
u także działalności samorządów niezale- 
żnie od makroekonomicznych reguł SyS- 
temu gospodarczego. Nie wolno pomijać 
wagi .zZewnętrznych w stosunku do 
przedsiębiorstwa czynników jego efekty- 
wności (144) — grają one rolę decydują: - 
cą w wymuszaniu sprawnego gospodaro- 
wania. 

Samorząd załogi powigien być uwol- 
niony od tego. co autorzy nazywają .„.do- 
rażnym politykowaniem” oraz od orga- 
nizacyjnego uzależnienia od ogniw partyj- 
nych. Nie znaczy to jednak. by opowia- 
dali się oni za jego całkowitą polityczną 
ncutralnością. Piszą, iż samo założenie 
możliwości istnienia samorządu w polity- 
cznej próżni jest nieporozumieniem. Ra- 
da pracownicza. która spełniać ma ważne 
funkcje ekonomiczne. nie może istnieć 
bcz politycznego odniesienia — przecież 
samorządność jest do pomyślenia tylko 
w ramach określonych rozstrzygnięć po- 
lityczno-ekonomicznych. Problem pole- 
ga na tym. by była ona wobec nich 
funkcjonalna. Ten sam wymóg wysuwa- 
ny jest wobec organizacji partyjnych 
— stol przed nimi polityczny obowiązek 
umacniania nowego systemu zarządzania 
przedsiębiorstwami. powinny one stano- 
wić oparcie dla organów samorządo- 
wych. nie zaś zajmować się arbitralną 
reglamentacją samorządności i walką 
o ..właściwy skład rad pracowniczych”, 
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Handel samorządowy 


Tak więc, zgodnie z założeniami J. 
Hausnera i J. Indraszkiewicza, w warun- 
kach zrealizowania makroekonomicz- 
nych koncepcji reformy samorządy dzia- 
łające w ramach szerokiego nurtu przed- 
stawicielskiego mogą stać się mechaniz- 
mem uspołecznienia planowania i być 
czynnikiem ułatwiającym likwidowanie 
korporacyjnej świadomości ekonomicz- 
nej. Są też, z pewnością, lepiej tęoretycz- 
nie opracowaną alternatywą dla systemu 
nakazowo»rozdzielczego niż wizja syste- 
mu socjalistycznego menedżeryzmu. 

Powyżej zostały zaznaczone ogolne ra- 
my książki. Są one wypełnione bardzo 
ważną treścią empiryczną, na którą skła- 
dają się analizy procesów realnych oraz 
syntetyczne wyniki wielu badań socjolo- 
gicznych prowadzonych przez autorów 
w latach 1983—1986. Ten bogaty, wielo- 
wątkowy materiał. zbyt obszerny. by 
omówić go w recenzji, ukazuje proces 
swoistego odrzucania reformatorskiego 
i samorządowego przeszczepu przez tra- 
dycyjny system polityczny i ekonomicz- 
ny. Główny wątek opisu odnosi się do 
sposobów bronienia się korporacyjności 
przed próbami głębokiego modyfikowa- 
nia porządku nakazowo-rozdzielczego. 
Zjawiska te przybierają formy zróżnico- 
wane, wśród których zaznaczają się rów- 
nież mechanizmy narzucania organom 
samorządu załogi korporacyjnych reguł 
gry. W kolejnych rozdziałach znajdują się 
opisy organizacyjnego i prawnego pod- 
ważania wyjściowej koncepcji samorzą- 
du, ograniczania zasad samofinansowa- 
nia przedsiębiorstw i wymuszania ich 
podległości wobec organów założyciels- 
kich, podporządkowywania rad pracow- 
niczych dyrekcjom i kolektywom zakła- 
dowym, tworzenia wokół nich klimatu 
politycznej niechęci. 

_ Na podstawie tych szczegółowych ana- 
liz autorzy zamykają książkę wnioskami 
raczej peSymistycznymi: bez zasadni- 
czych przeobrażeń w makro- i mikro- 
skali, których inicjatorem może być ze- 
spół centralnych ogniw władzy politycz- 
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nej gry interesów. Sądzę. Ż 


- energia społeczna zo 


nej i państwowej. samorządy moga. k: 
zdaniem. nie tylko stracić rolę napędowe. 
siły zmian systemu ekonomicznego. ak 
stać się narzędziem jego blokowania. ht 
nieje jednak nadal możliwość rozwo 
samorządu zgodnie z wyjściowymi ue: 
leniami reformy — wyznacza go obec 
ność w przedsiębiorstwach znacznege pe" 
tencjału samorządowego. Autorzy W 
mieniają następujące elementy tego pole 
ncjału: „wiedza i doświadczenie aktywi 
samorządowego, rozbudowane strukiuń 
samorządowe, świadomość historycze 
konieczności samorządowej reformy * 
podarczej wśród części załóg | kadn 
kierowniczej, podmiotowe aspiracje ** 
lu pracowników '(159). =" 
Przytoczony wywód jest. moim *" 
niem, słuszny. Przedmiotem dyskusji R 
że być jedynie kwestia We 
przekształcenia się Organów saor 
w aktywny czynnik wsparcia korporać: 
e w SYlUdc» 

gdyby utrzymała się opisana przez e 
rów orientacja odrzucania przez 5" 
przeszczepu reformatorskiego. BR 
dom groziłby raczej uwiąd I RARE 
drogi KSR-ów, cyklu wydarzen Z OKE 
o 1958 roku. " 
j Pozostaje obecnie nadal sprawa R 
tą, czy potencjał samorządowy X 
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dla wzmocnienia nurtu reformy. e. ń 
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pojawiły się z jednej S - 
i szanse rozwoju samorządnoś! e 5 
niczej w ramach szeroki skt 
przedstawicielskiego. Z drugiej JE * 
rysowują się propozycje ra 
porządku nakazowo-Tozdzi y ki 
drodze wykorzystania innych nizsf 
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stan jest dla samorządów kół 
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Teoria i praktyka podziału. Praca zbiorowa pod 


„redakcją Zofii Moreckiej (L. Adamska, St. 


„ Golinowska, M. Socha, U. Sztanderska). Pańs- 


„. twowe Wydawnictwo Ekonomiczne, Warszawa 


1988, str. 370 


Podział dochodu narodowego i funduszu 
" spożycia w gospodarce socjalistycznej to zaga- 


= dnienia teoretyczne oraz praktyki gospodar- 


czej, które nabrały obecnie szczególnej aktual- 
ności. Wiele kwestii wymaga nowego spojrze- 
nia, a co najmniej dyskusji. Powinna być 
«w nich pomocna książka zespołu autorów, 
który, ujmując szeroko. rzec można komplek- 


„.. 50wO, zagadnienia podziału dochodu narodo- 


"wego 1 funduszu spożycia oraz instytucjonalne 
ramy procesów podziału, przedstawia empiry- 
czną analizę procesów podziału funduszów 


-.. spożycia i dochodu narodowego w gospodarce 


polskiej w okresie - czterdziestolecia 


"" 1945—]985, (w) 


" MIECZYSŁAW NASIŁOWSKI: Socjalisty- 


=" czny system gospodarowania w Polsce. Państ- 


1988, wyd. II, str. 392. 


zaj 


wowe Wydawnictwo Ekonomiczne, Warszawa 
LJ 


Książka, jak stwierdza autor. „nie jest opi- 


x 


'* sem systemu wymyślonego, lecz próbą nauko- 


wej analizy systemu rzeczywiście istniejącego 


+ 


„jj W Polsce wraz z pokazaniem głównych kierun- 


« ków jego doskonalenia”. W części poświęconej 


Tunkcjonowaniu gospodarki powstała ona 


d0d znacznym wpływem dyskusji toczących 


„ślę w latach 1982—1985 w prezydium Konsul- 


'.<<tyjnej Rady Gospodarczej. Autor, głęboko 
„ a4angażowany w dzieło reformy systemowej 


* naszym kraju. stara się wykazać, jakie 


_..Tudności napotyka gospodarka socjalistyczna 


-„* Polsce. jaką rolę i miejsce w dalszym Jej 


", 'ozwoju powinny spełniać instytucje central- 


1e. a jaką zobiektywizowane mechanizmy eko- 
lomiczne typu rynków cego 1 dlaczego partner- 
<Ki typ stosunków produkcji może wywierać 
*orzy stniejszy wpływ na efektywność i dyna- 
Nikę rozwoju społeczno-gospodarczego niż 
I Xp stosunków podległości i podporządkowa- 


Książki 


nia. Autor konfrontuje różne punkty widze- 
nia, gdyż jak pisze „całą książka jest próbą 
rzetelnego poszukiwania najbardziej właści- 
wej. liczącej się z realiami drogi dalszego 
doskonalenia socjalistycznego gospodarowa- 
nia w Polsce”. 

Jest to już drugie wydanie pracy znanego 
polskiego ckonomisty. która spotkała się z ży- 
wym zainteresowaniem zarówno w środowis- 
kach akademickich, jak i wśród działaczy - 
gospodarczych. Pierwsze wydanie książki 
Mieczysława Nasiłowskiego, które ukazało się . 
jesienią 1987 r., rozeszło się błyskawicznie. 
Dobrze więc, że na drugą jej edycję nie musieli- 
śmy czekać zbyt długo, chociaż nakład 4850 
cgz. wydaje się zbyt ostrożny. (W.L.) 


JANUSZ STACEWICZ: Racjonalność gospo- 
darowania a współczesne wyzwania rozwojowe. 
Państwowe Wydawnictwo Ekonomiczne, War- 
szawa 1988, str. 146. 


W warunkach ograniczoności zasobów si - 
rowcowych i źródeł energii, już istniejącego 
i nadal rosnącego zagrożenia ekologicznego, 
a zarazem rosnących aspiracji cywilizacyjnych 
ludności, wzrosła ranga problemów racjonal- 
nego gospodarowania i potrzeba nowego Spoj- 
rzenia na te zagadnienia. Autor omawia m.in. 
tradycyjne ujęcie racjonalności gospodarowa- 
nia i jego ewolucję, dylematy racjonalności 
w praktyce planowania centralnego, problemy 
globalnego wymiaru racjonalności oraz związ- 
ki i współzależność między nowymi prądami 
w teorii ekonomii a wzorcami myślenia o rac- 
Jonalności. Stwierdza, że dominujące od lat - 
sposoby pojmowania i realizowania racjonal- 
ności wzajemnie się wykluczają, są nieadekwa- 
ine 1 nieskuteczne z punktu widzenia współcze- 
snych wyzwań rozwojowych. „Rozwiązanie 
problemu racjonalności gospodarowania we 
współczesnych warunkach — pisze — wymaga 
więc zmiany wzorców myślenia o racjonalnoś- 
ci w ekonomii, co prowadzi do nowej syntezy, 
której istotne elementy to globalny wymiar 
gospodarowania, jego przesłanki etyczne oraz 
Jego konsekwencje społeczne”. (wi) 


187 


Odgłosy 


W „ŻYCIU LITERACKIM" (nr 
8/1927 z 26.11. br.) M. A. Styks zauważył 
w przeglądzie prasy. że „trwa aktywizacja 
„Nowych Dróg". Ostatni numer (grud- 
niowy) jest naprawdę do czytania. Dla 
„przykładu: „„Globalne wyzwanie rozwojo- 
we” prof. Stefana Kwiatkowskiego. Jes- 
ieśmy tu daleko od zwykłych wrażeń, że 
taki sam artykul czytaliśmy już wiele razy 
w ciągu wielu lat. Autor daje barwny 
i szczegółowy obraz modyfikacji stosun- 
ków finansowo-przemysłowych w skali 
światowej. Cóż stąd wynika dla nas? Oto 
gdy my ciągle jeszcze okopujemy się, ob- 
warowujemy na pozycjach branżowych, 
przepływ i wspólgranie innowacji technicz- 
nych z marketingiem staje się wielką grą 
postępu. Jeśli naprawdę chcemy wyleźć 
z dołka, musimy przebudować nasz stosu- 
nek do innowacji całkowicie, na wzorach 
współczesnych. To już nie pokazówka. 
tylko konieczność, wymagająca pomysło- 
wości oraz wielkiej energii tak w przelamy- 
waniu nawyków, jak i w kontrolowaniu 


poczynań” 
% 


W tygodniku „RADA -NARODO- 
WA” (nr6z LL.I.. br.) treść rubryki ..Na 
innych łamach” wypełnił następujący tra- 
gment artykułu -Bogdana Wawrzyniaka 
z II numeru naszego pisma z ub. roku: 
-— „Urzeczywistnienie idei przedsiębior- 
czego przedsiębiorstwa nie jest możliwe 
bez radykalnych zmian w modelu władzy 
politycznej w kraju. To władza bowiem, jej 
aparat, struktury, procedury i ludzie na nią 
się. składający rozstrzygają w końcu o Im. 
czy będziemy mieli przedsiębiorcze przed- 
siębiorstwa, czy też swoistego rodzaju 
urzędy zajmujące się produkcją. 

Podirzymując myśl, że zmiany powinny 
być prowadzone równolegle i w przedsię- 
biorstwach, i w partii należy sformułować 
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nie, aby nie zakończyły się one fiu 


kolejną tezę. Brzmi ona: dotychczas zmie 
ny: w przedsiębiorstwach poszly dalej ni 
zmiany w. samej, partii. Dowodów jet 
wiele. Przedsiębiorstwa — lepiej lub gorze 
— działają jednak w oparciu 0 zmak 
«3 S», „zmienił się system wewnętrzni 
władzy w. przedsiębiorstwie, pojuwia sk 
coraz więcej przedsiębiorstw realizując 
pomysły na bycie przedsiębiorczymi pr 
Iki, jednostki badawczo-rozwojowe. 699 
lowe formy organizacji pracy. | obligdk 
dla pracowników itp.). Pojawili M ie 
dyrektorzy-liderzy, przedsiębiorcy pr 
wódcy, zaangażowani w proces znim. 
Można powiedzieć, że jesto: asługa pi | 
politycznej. Ona bowiem dala przyeś” 
nie na zmiany, zainaugurowała je I pit 
j skie. 
Rzecz w twym, iż to już nie sam 
Partia, chcąc być uznawana za prze" A h 
siłę reform w Polsce. musi e 10 SZYK" 
— zmienić model swojego działania. ' 
To już jednak kolejny. bardzo obsza 
i złożony temat, do którego CZEMO . 
wracają zresztą «Nowe Drog I. Tu . 
jedynie podkreślić, i- numo . 8 
godne są podkreślenia. PZPR A » 
swoje zasady i działania na =moć: e 
nych założeniach modelu A. 1. cell ( Mh 
wanego układu monoceniryc- RE ik 4 
charak terystyczno tego modelu a. ( » i 
jest nvlko jedna partia RASA yi 
jąca władzę w Kraju. au We ia 
zainteresowań znajdują stę Med: s. 
tkie aspek rw funkcjonowania danego 
zeństwa. ŚR 
| I układ moocc 
ma wiele zalet z punktu widzenia e 
cji systemu władzy. Jest 16 Rye pi 
- systemów z WYrazhYm poc- 


Ę SOLE 
5 Se dopyncech łatwi " 
rządzących i rządzonych. „pna 


- formal: 
słudze». z reguły jednań sł obi M 
i zbiurokratyzowany. e A w ih 
sie w tzw. stabilnym otoczeni 


Odgłosy 
cjach, gdy nie ma większych zmian w $y'tu- Nie muszę podkreślać, iż model w obec- 
acji, potrzebach i nastrojach społecznych. nych warunkach jawnie się nie sprawdza 
Istotą tego systemu jest administrowanie, i wymaga zasadniczych zmian. Dla partii 
realizowane przez odpowiednio dobrane nadszedł czas wyborów. Dodajmy — wy- 
struktury, procedury, a także ludzi — fun- borów trudnych, ałe nieuniknionych, jeśli 

- kcjonariuszy organizujących procesy reali- przyjąć, że chce ona przewodzić i urzeczy- 
zacji władzy. Niewiele miejsca pozostawia wistniać przebudowę systemu zarządzania 
„. się na oddziaływanie samosterownych pro- w gospodarce i państwie... Bogdan Waw- 


| . cesów społecznych. rzyniak «Nowe Drogi» 11/1988". 
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Listy do redakcji 


Dwugłos o inflacji 


Brak odwagi 


Przez inflację rozumiem skutki takiego gos- 
podarowania. w którym suma poniesionych 
nakładów()_ N) jest większa od sumy korzyści 
() K). Stan, w którym = > 1 jest nieomyl- 


nym sygnałem, że gospodarka jest chora. 
a pieniądz musi być marny. 

A. Melich(ł) wychodzi ze słusznego założe- 
nia, IŻ droga wyhamowania inflacji musi pro- 
wadzić przez usuwanie jej przyczyn, a nie 
skutków. Podzielam jego poglad. iż praźród- 
łem polskiej inflacji jest proces inwestowania, 
a czynnikiem ją katalizującym — spirala kosz- 
tów produkcji towarów i usług usankcjonowa- 
na „kosztową” formułą naliczania zysku i sta- 
nowienia cen. 

Do sformułowanej przez niego konkluzji 
w czasie przeszłym (..olbrzymi majątek po 
prostu wdeptano w błoto”) chcę tylko dodać 
uzupełniający komentarz. Drenaż środków na 
nicefektywne inwestycje trwa nadal w nie 
słabnącym tempie, żywiony mitem surowco- 
wej obfitości. rzekomymi wałorami autarkicz- 
nej strategii paliwowo-energetycznej 1 rzeko- 
"mym brakiem opcji na szerszy udział kraju 


w międzynarodowym podziale pracy. Niepro- ' 


duktywne inwestycje absorbują rosnący od- 
setek wytworzonego dochodu kosztem produ- 
kcji rynkowej. Środowiska i przedsięwzięć mo- 
dernizacyjnych. | 

Przechodzę do kosztów produkcji Według 
A. Melicha jedną z głównych przyczyn eskala- 
cji kosztu jest „niezwykle niski” poziom płacy 
w Polsce. Byłbym ostrożnicjszy w akcentowa- 
niu „płacowego upośledzenia” jako sprawcze- 
go czynnika nakręcania inflacyjnej spirali. 

Po pierwsze — nie jestem pewien powszech- 
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ności związku między rosnącym udziałem plx 
w kosztach a spadkiem kosztu wylwarzan: 
To, co sprawdza się w gospodarce rynkowe 
wysoko rozwiniętych (technicznie 
cyjnie) krajów, nie musi zadziałać w p 
ce PRL relatywnie zacofanej. w które iw 
majątku jest własnością „niczyja . 


ospoda 


Po drugie — nietrafne jest przyp5ywse 


rkowskiej „6 
emdzieśjsih- 
w tym okte% 
trzenie Mle 


ozdrowieńczego wpływu gić 
lacji płac” w początku lat sied 
spadek kosztów produkcji 
Zadziałało kredytowane za0pa 


, > . (Wa 
riałowo-techniczne. Przemysl mógł prać 


bez arytmii i dawać produkty lepszej Ul 


„pomimo”” wzrostu płac. Wzrosi Póki . 
wyłłumaczony zadłużeniem. p. 
czość skończyła się gdy ustał a . 
towanej dobrej stali. półwyrobow a. 
gdy przyszło spłacać długi. W bu s e 
klucz zwichniętej równowieg! yna h * 
żnej wewnętrznej I zewnętrznej. : > » 
bach administracyjnego ograniczane > ! 

Po trzecie — mam krytyczny | 
wiarygodności cytowanych eh oi 

Rzecz tyczy aktualnego udzia " eh 
dzeń w kosztach wytworzenia Pia 
cznego PRL (11.5 proc.). Jak SB! 
podjął próby wiarygodnej pa 
wytworzonego produktu R WADE 
ani rzeczywistego kosztu pracy psa 
pieczenia itp.) W pieniądzu wymien 0 
larach określonego r ynku) da pakoać 
kursu przeliczeniowego. 4 nie czarno”. 
go. > | 

W. Krencik wdaje sie WP" o odl 
> G. Kołodko na temat inflacyne? 


| „qzdć 
użac4 poli | 


„A 


orędniaa 


Odgłosy , 


wania wskaźnika opłacania wydajności pracy 
w jednostkach gospodarki uspołecznionej 
względem dynamiki płac nominalnych i kosz- 
tów utrzymania(2). Mam mieszany stosunck 
do konkluzji opartych na uśrednionych wskaż- 
nikach agregatowych GUS w warunkach bra- 
ku wiarygodnych mierników wydajności pra- 
cy, wypączonego rachunku kosztów, wielo- 
znaczności definicyjnych i zdeformowanego 
układu cen. Przekonałem się o tym w kontekś- 
cie własnych badań nad energo- i materiało- 
chłonnością wyrobów. gałęzi i sektorów krajo- 
wej gospodarki. 

Wypada wyrazić żal, iż nadal tkwimy na 


- etapie „uprzyczynowiania” inflacji (na kru- 


Wiele określeń w ekonomii zostało zaczerp- 


- niętych z innych nauk. Pojęcie inflacja zostało 


- Zapożyczone z nauk medycznych i oznacza 
. « opuchnięcie. rozdęcie, czyli stan chorobliwy 
" organizmu. Termin ten został dobrany wyjat- 
*- kowo trafnie. Inflacja przecież to poważna 


choroba, która niszczy tkankę nie tylko gospo- 


_ darczą, lecz również społeczną. 


Procesy inflacyjne towarzyszą naszemu Ży- 


- Clu gospodarczemu już od kilku lat. Dotych- 
- Czasowe próby ich ograniczania niestety nie 


przyniosły oczekiwanych rezultatów. Powstaje 


- pytanie: dlaczego? Na pewno w dalszym ciagu 


. mało efektywny i Sprawny jest mechanizm 


_ funkcjonowania gospodarki, a podejmowane 
- próby działań antyinflacyjnych w wielu przy- 
„. padkach dotyczyły jej skutków, a nic przyczyn. 


Słuszne jest, co podkreśla w swoim artykule 


Alojzy Mclich(1), że zjawiska inflacyjne w gos- 


podarce socjalistycznej są słabo rozpoznane. 


_ Nie też dziwnego, że w dyskusjach o polskiej 
inflacji występuje jeszcze wiele nieporozumień, 


mitów, nie do końca udowodnionych hipotez. 


_Taką do końca nie wyjaśnioną hipotezą jest 


twierdzenie, że jedną z głównych przyczyn 
narastania procesów inflacyjnych było zbyt 


Szybkie tempo wzrostu średnich płac. Błędnoś- 
4 


chym tle merytoryczno-poznawczym) w miej- 
sce formułowania konkretnych instrumentów 
! sposobów przywracania równowagi rynko- 
wo-pieniężnej. Drogi wyjścia są — ale dla 
wielu nie będą — bezbolesne. Z tego musimy 
sobie wszyscy zdawać sprawę — dokonując 
rzetelnego rachunku nakładów i korzyści. 
Czyżby brak nadal odwagi w artykułowaniu 
niepopularnych konkluzji? 


ALEKSANDER SZPILEWICZ 
Przypisy 


(1) A. Melich O niektórych źródłach i przyczynach inflacji 


w Polsce 
(2) W Krencik' Inflacja a płace w Polsce 


.Potrzeba szerszej refleksji 


ct tej hipotezy — powielanej przez wielu auto- 
rów — dowodzi w interesującym artykule 
Wiesław Krencik(2). Należy się zgodzić z twie- 
rdzeniem tego autora, że w tych warunkach 
utrzymywanie zasady hamowania tempa 
wzrostu płac 1 podnoszenie poziomu cen nie 
przyczynią się do ograniczenia tempa inflacji. 

Powyższe twierdzenia pobudzają do pew- 
nych szerszych refleksji dotyczących rZeczywi- 
stych źródeł inflacji w Polsce. Prawdziwe ich 
wskazanie pozwoli zastosować skuteczne Śro- 
dki jej przezwyciężania. 

Można wyrazić opinię, że podstawowe źród- 
ła polskiej inflacji tkwią w niskiej efektywności 
gospodarowania, przestarzałej strukturze gos- 
podarki oraz w poważnym jej zadłużeniu. 
Wydaje się, że te przyczyny skutecznie hamują 
wzrost podaży na rynek wewnętrzny. W tych 
warunkach każdy wzrost średnich płac wywo- 
łuje procesy inflacyjne, powodując dalsze roz- 
kręcanie spirali inflacyjnej. Mechanizm spirali 
inflacyjnej jest stosunkowo prosty i powszech- 
nie znany. Utrzymanie dotychczasowych tren- 
dów w gospodarce może w efekcie prowadzić 
do hiperinflacji(3). ś 

Jak grożny jest to proces dla gospodarki 
1 życia społecznego. dowodzą przykłady z his 
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Listy do redakcji 


torii gospodarczej. Powstaje pytanie: jakimi 
głównymi cechami winna charakteryzować Się 
skuteczna polityka inflacyjna? Moim zdaniem. 
trzeba jednocześnie oddziaływać w trzech pła- 
szczyznach: | 

_— po pierwsze: należy wypracować takie 
mechanizmy tworzenia cen oraz ich kontroli, 
które nie prowadziłyby do ich żywiołowego 
WZTOStU. 

— po drugie: w polityce płac i dochodów 
należy wypracować mechanizmy. które hamo- 
wałvby żywiołowy 1 nie zawsze ekonomicznie 
uzasadniony ich wzrost, 

— po trzecie: konsekwentnie i skutecznie 
trzeba prowadzić politykę zmian struktura|- 
nych, wymuszać przy pomocy narzędzi ekono- 
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micznych poprawę efektywności gospodar: 
wania. 

Oczywiście. mam pełną świadomość. że ne 
cznie łatwiej jest proponować główne kierumi 
działań niż je realizować. czy też wypracowa. 
konkretne rozwiazania. Mimo to wcześniejcz. 
później trud taki musi być podjęty. 


HENRYK PAŁASZEWSM 
Przypisy 


(1) Alojzy Melich: O niektórych zrodłach 1 pracować 
imilacji w Polsce, „Nowe Drogi" nr 3 1989r 

(2) Wiesław Krencik' InQacja a płace w Polne „s: 
Drogr" nr 3 1989 r. 

(3) Por Jan Solarz Widmo hiperntacji”. . Nowe Dre 
nr 4 1989 r 
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IDEOLOGIA I POLITYKA — miesięcznik KC PZPR. Na łamach czasopisma publikowa- 
ne są materiały poświęcone pracy ideologicznej, służące szkoleniu partyjnemu. 
Podejmowane w nich zagadnienia dotyczą teorii i praktyki socjalizmu, konfrontacji 
ideologicznej i światopoglądowej marksizmu z innymi kierunkami filozoficznymi 
i politycznymi. 


ŻYCIE PARTII — dwutygodnik KC PZPR. Podejmuje problematykę życia wewnątrz- 
partyjnego, rozwoju i organizacyjnego umacniania partii, służy wymianie doświad- 
czeń w pracy partyjnej. Prowadzi poradnictwo i zamieszcza metodyczne wskazówki 


do pracy partyjnej. 


Z POLA WALKI — kwartalnik Instytutu Historii Ruchu Robotniczego Akademii 
Nauk Społecznych. Przedstawia dzieje ruchu robotniczego od jego narodzin do 
czasów współczesnych. Zamieszcza artykuły syntetyczne i przyczynkarskie, publi- 
kuje materiały, dokumenty, biografie i wspomnienia znanych polityków i ludzi 
nauki, a także refleksje i uwagi dotyczące najnowszych pozycji książkowych, 
informacje naukowe i bibliografię nowości wydawniczych. 


Warunki prenumeraty „Nowych Dróg" w 1989 r. 


1. Dla osób prawnych — instytucji i zakładów pracy: 

— instytucje i zakłady pracy zlokalizowane w miastach wojewódzkich i pozosta- 
łych miastach, w których znajdują się siedziby Oddziałów RSW „Prasa-Książka- 
Ruch", zamawiają prenumeratę w tych Oddziałach; 

— instytucje i zakłady pracy zlokalizowane w miejscowościach, w których nie ma 
Oddziałów RSW „„Prasa-Książka-Ruch'” oraz na terenach wiejskich. opłacają pre- 
numeratę w urzędach pocztowych i u doręczycieli. 

2. Dla osób fizycznych — indywidualnych prenumeratorów: 

- osoby zamieszkałe na wsi i w miejscowościach, w których nie ma Oddziałów 
RŚW „„Prasa-Książka-Ruch'', opłacają prenumeratę w urzędach pocztowych i u do- 
ręczycieli; 

— osoby zamieszkałe w miastach — siedzibach Oddziałów RSW „„Prasa-Książka- 

Ruch'', opłacają prenumeratę wyłącznie w urzędach pocztowych nadawczo-odda- 
wczych właściwych dla miejsca zamieszkania prenumeratora. Wpłaty dokonuje się 
za pomocą „blankietu wpłaty” na rachunek bankowy miejscowego Oddziału RSW 
„Prasa-Książka-Ruch". 
3. Prenumeratę ze zleceniem wysyłki za granicę przyjmuje RSW ,.Prasa-Książka- 
Ruch", Centrala Kolportażu Prasy i Wydawnictw, ul. Towarowa 28, 00-958 Warsza- 
wa, konto NBP XV Oddział w Warszawie, nr 1153-201045-139-11. Prenumerata ze 
zleceniem wysyłki za granicę pocztą zwykłą jest droższa od prenumeraty krajowej 
o 50 proc. dla zleceniodawców indywidualnych i o 100 proc. dla zlecających 
instytucji i zakładów pracy. 

Termin przyjmowania prenumeraty w 1989 r. 

— do 1 marca na il kwartał; 

— do 1 czerwca na III kwartai 

i W okres półroczny: 

— do 1 września na IV kwartał: 

— do 10 listopada na i kwartał i I okres półroczny roku następnego oraz na cały rok 
następny. 


CENA 250 ZŁ 


W POPRZEDNICH NUMERACH: 


Augustyn Woś — Dylematy wsi i rolnictwa w warun- 
kach odnowy (2/89) 

Alojzy Melich — O niektórych źródłach i przyczynach 
infiacji (3/89) 

Dionizy Tanalski — Katolicyzm a marksizm (3/89) 
Józef Oleksy — Od centralizmu biurokratycznego do 
centralizmu demokratycznego (4/89) 
Mirosława Dołęgowska-Wysocka — Spory o model 
partii nowego typu (4/89) 

Marek Szczepaniak — Socjalizm na przełomie wie- 
ków (4/89) 

Jan Garlicki — Polityczne orientacje w środowisku 
akademickim (4/89) 

Jerzy Topolski — Poglądy Róży Luksemburg na 
rozwój historyczny (4/89) 


W NASTĘPNYCH NUMERACH: 


Kazimierz Koźniewski — Myśl o państwie 
Andrzej Szablewski — Miejsce i perspektywy sek- 
tora prywatnego 

Aleksander Szpilewicz — Bariera energetyczna - 
mity I fakty 

Stefan Kwiatkowski — Potencjał badawczo-rozwo- 
jowy a postęp techniczny 

Józef Klasa — Polska a Polacy w świecie 

Adam D. Rotfeld — Ciągłość i zmiana w polskiej 
polityce zagranicznej 
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Od redaktora 


Nasz numer czerwcowy rozpoczynamy redakcyjną refleksją o treściach i znaczeniu 
Krajowej Konferencji Delegatów dla naszej partii, Polski, dla dziela reform. Próbę ich 
syntezy, zwłaszcza w kwestiach dotyczących dialektyki kontvnuacji i zmiany oraz przebudo- 
wy srszemu politycznego zawiera (opracowany na podstawie oceny przebiegu HI Konferen- 
cji Teoretyczno-ldeologicznej) artykuł ,„Kszial polskiego socjalizmu”, Obecnej fazie 
reform politycznych w powiązaniu z problematyką wyborów poświęcona jest rozmowa 
z Eugeniuszem Zielińskim. O zbieżności pieriestrojki i odnowy mówi artykuł Aleksandra 
Aksjonowa, przygotowany dla nas za pośrednictwem redakcji „„Kommunista”. 

Stanisław Rainko rozważa współczesne szanse i problemy związane z socjalizmem jako 
systemem dla ludzkości alternatywnym. Aleksander Cypko, wybitny naukowiec radziecki, 
powraca do historycznych źródeł stalinizmu. Kazimierz Kożniewski toczy bój o zrozumienie 
i docenienie roli naszej państwowości, o szacunek dla myslenia w jej kategoriach. Pozycje te 
publikujemy w nowym dziale „Oceny i poszukiwania”. Taki charakter ma też artykuł 
Stefana Kwiatkowskiego „Pytania o decyzje”. podejmujący kluczowe zagadnienia polityki 
naukowej w Polsce. 

Różne strony polityki społeczno-gospodarczej oświetlają: Aleksander Szpilewicz w ar- 
tykule o faktach i mitach dotvczących tzw. bariery energetycznej, Andrzej Szablewski 
w pracy poświęconej miejscu i perspektywom sektora prywatnego w naszej gospodarce oraz 
Ryszard Zabrzewski, który w ramach toczącej się na naszych łamach dyskusji o inflacji, 
przedstawia relacje pomiędzy nią a wydajnością pracy. Juliusz Gardawski omawia w świcile 
badań, co sadzą robotnicy o reformie gospodarczej i samorządzie. 

Z artykulem B. Suchodolskiego „„Kultura w czasie trudnym koresponduje szkic Witolda 
Nawrockiego, który na tle twórczości Marii Dąbrowskiej rozważa polski dramat władzy. 

Kontynuując publikacje wypełniające białe plany w obrazie tradycji lewicy polskiej, 
przedstawiamy tvm razem szkic o teoretyku PPS — Mieczysławie Niedziałkowskim 
i o walkach chlopskich w 1937 roku. Autorami są: Michał Śliwa i Henrvk Cimek. Na 
problematykę międzynarodową składają się dwie opinie o polskiej polityce zagranicznej: 
Adam D. Rotfeld zajmuje się nowymi zagadnieniami jej Kierunków i sposobów realizacji, 
Józef Klasa przedstawia nową wizję więzi między krajem a Polakami w świecie. 

Ponadto felietony naszych stalych autorów: Andrzeja Barcikowskiego, Ryszarda Świer- 
kowskiego i Janusza Fastvna, szkic Jerzego Ładvki o znakomitej książce Henryka Słabka 
na temat spolecznej historii Polski Ludowej i noty o Książkach oraz „Odgłosy. 


Po Krajowej Konferencji Delegatów PZPR 


Podpis — perspektywa 
— działanie 


Krajowa Konferencja Delegatów PZPR obradowała przez dwa dni. krócej ni. 
poprzednie gremia tego rodzaju. Krótkie. robocze były też poprzedzające Ja 
posiedzenia Komitetu Centralnego. To znamię czasu. przemian. ewolucji ku 
efektywnym formom działania. W dobie szybkiego rozwoju demokracji grozi 
nam. jak wszystkim. którzy przechodzili lub przechodzą podobna droge. 
przekształcenie życia publicznego w wielką gadaninę. dvsproporcję między 
mówieniem a działaniem. Parua stara się tego uniknąć. uczy się zwięzłosii. 
stawia na konkret i skuteczność. Jeśli wprowadzane teraz modyfikacje utrwaki 
się. staną się swego rodzaju normą. powstanie jedna z waznych przesłanek 
skuteczności, realizacyjnej konsekwencji. czego tak nam jako partii dotkliwie 
brakowało przez dziesięciolecia. 

Nie oznacza to. że istnieje plan czy chocby intencja ograniczenia wewnątrzpar- 
tyjnej demokracji. swobody dyskusji. Przeciwnie. cały tok przygotowań doKKD 
przebiegał pod znakiem otwartej. szczerej wymiany opinii i propozycji. Wyrazem 
tego była bardzo żywa. wolna od uników i zaokrągleń dyskusja na poprzedzuja: 
cych KKD rejonowych spotkaniach delegatów. W ich wyniku kształtowały się 
wspólny pogląd i jednolita ocena. Projekty dokumentów KKD ulegały wielu 
modyfikacjom. Ich definitywny kształt jest rezultatem pracy prawdziwie kole- 
gialnej. 

Ponieważ przebieg KKD jest powszechnie znany. poprzestaniemy tu na 
podkreśleniu niektórych tylko punktów obszernego porządku dziennego. To 
przede wszystkim ocena dotychczasowej realizacji uchwał X Zjazdu. która 
w swej warstwie krytyczno-postulatywnej i wnioskowej otwiera drogę na XI 
Zjazd. obejmując kwestie tak istotne. jak modyfikacja Programu i Statutu PZPR 
odpowiednio do potrzeb i zadań jakościowo nowego etapu przemian na polskiej 
drodze do socjalizmu. To przybliżenie się do ostatecznego kształtu rozwiązan 
w dwóch bardzo, ważnych dziedzinach: organizacji państwa 1 całego życ 
zbiorowego Polaków. uwolnienia jej od biurokratycznych skamielin i przeros- 
tów. oraz daleko idącej reformy systemu edukacji narodowej. To zasadnicze 
stanowisko w kluczowej dla przyszłości kwestii przezwyciężenia wszelkich 
pozostałości stalinizmu. To uchwała w sprawie 50-lecia września oraz określenie 
głównych zadań w sferze naszych stosunków międzynarodowych i polityki 
zagranicznej. 
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Suma tych treści znalazła jasne i lapidarne ujęcie w dokumencie przyjętym 
przez KKD przed wyborami do Sejmu i Senatu. Jest to tekst wykraczający poza 
ramy przedwyborczej propagandy. Kondensat programowego stanowiska 
PZPR we wszystkich kwestiach naszego narodowego bytu i rozwoju. Zagajenie 
i podsumowanie obrad oraz referat na KKD zawierają wszechstronne uzasad- 
nienie tych decyzji i dążeń PZPR. Okres głębokich przemian niesie ze soba wiele 
pytań. Na część z nich mamy już odpowiedź pełną. na inne częściową. na niektóre 
ledwie wstępną. Ale suma odpowiedzi. a więc i dyrektyw do działania oraz 
kierunkowych założeń do dalszej konkretyzacji jest po KKD znacznie większa. 
niż poprzednio. Ułatwia to orientację w skomplikowanych problemach związa- 
nych z kreowaniem nowego kształtu partii i socjalizmu. państwa i gospodarki. 
politycznego, społecznego i duchowego życia narodu. 

PZPR nie zamierza być monolitem, pragnie rozwijać się jako Żywy ruch 
polityczny oparty, z jednej strony. na swobodnej artykulacji różnych pogladów. 
na demokratycznym przezwyciężaniu różnicy zdań w nieskrępowanej dyskusji i. 
2 drugiej strony, na wspólnej realizacji przez ogół członków postanowień 
przyjętych przez większość. Odmienne oceny. stanowiska i koncepcje przestały 
być w partii sensacją. traktujemy je jako zjawisko naturalne i normalne. Tym 
bardziej musimy baczyć i zapewniać. aby równie naturalna i normalna była 
jednolita realizacja ustaleń przyjętych w demokratycznym trybie. 

Taki właśnie sens ma podpis, w imieniu całej naszej partii. jednoznacznie 
złożony przez KKD pod decyzjami. które składają się na nową fazę socjalistycz-: 
nej odnowy i przebudowy — uchwałami X Plenum i uzgodnieniami okrągłego 
stołu”. Taki sens ma podniesiona na KKD wola przekształcenia w rzeczywistość 
perspektywy wyrażonej w tvch decyzjach i gotowość do działań z wm 
związanych. 

W tych trzech słowach: podpis — perspektywa — działanie. zawiera się sens 
obrad KKD. jej rola w niecodwracalnym procesie. którego początkiem był dla 
naszej parti IX Nadzwyczajny Zjazd przed 8 laty. Znaczenie obrad KKD polega 
na tym, iż mieszcząc się w tym. Już nieodwracalnym nurcie stworzyła kolejne 
impulsy jego pogłębienia. przy spieszenia jego skutków tak w samej partii. jak 
1 we wszystkich dziedzinach życia. 


* 


Pochylając się nad rzeczywistą historią Polskiej Zjednoczonej Parui Robotni- 
czej. dokonując jej zgodnych z duchem tego szczególnego czasu przewartoś- 
Ciowań. przekonujemy się. że rola poszczególnych zjazdów. konłerencji i posie- 
dzeń Komitetu © entralnego nie była ani jednakowa. ani jednoznaczna. W wielu 
wypadkach to. co naprawdę ważne. rozstrzygało się przed nimi lub po nich. 

O treści I Zjazdu — Kongresu Zjednoczeniowego. przesądził w istocie zw rol 
dokonany latem 1948 r. na ówczesnych posiedze niach KCPPR. Przyglądając się 
im z bliska. spotykamy się z faktami. które świadczą. 12 niektóre posiedzenia 
plenarne były w istocie formą uzewnętrznienia decyzji podjętych wcześniej przez 
gremium zwane ..Ścisłym kierownictwem”. VII Plenum KC PZPR w październi- 
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ku 1956 r. pozostaje w historii jako nieporównanie ważniejsze niż II, III 
I V Zjazdy PZPR. Kierunek V Zjazdu został de facto określony przez 
wydarzenia. które przebiegały od marca do sierpnia 1968 r. VI Zjazd jedynie 
potwierdził kierunek, który nadały decyzje VI i VII Plenum. 

Już te przykłady — można by podać ich znacznie więcej — mówią, że tak jak 
istnieje partia modelowa, ta ze statutu i podręcznika. i partia realna, istnieje 
również modelowe. teoretyczne i rzeczywiste, praktyczne znaczenie zjazdów. 
konferencji i posiedzeń KC. Instytucjonalno-statutowa płaszczyzna ich oceny 
nie musi pokrywać się z ich oceną merytoryczną. Ponadto opinie, kształtujące się 
bieżąco. ulegają nieuchronnej weryfikacji przez czas i zawarte w nim doświadcze- 
nia. Można na przykład stwierdzić. iż VI Plenum w grudniu 1987 r. odegrało na 
drodze do X Plenum i obecnej fazy przemian rolę znacznie większą niż sądzi się 
o tym potocznie. podczas gdy często przywoływane IV Plenum. poświęcone roli 
POP. ma w istocie z dzisiejszą przebudową PZPR zwiazek raczej lużny. 

Przypominamy toi podkreślamy w refleksji o niedawnej Krajowej Konferencji 
Delegatów. ponieważ ukształtowany w ciągu dziesięcioleci nawyk pisania 
o podobnych wydarzeniach w uroczysty, wręcz liturgiczno-obrzędowy sposób 
byłby (nickiedy niestety bywa...) zaprzeczeniem tego, do czego dążymy 1 cO 
rzeczywiście dziś się dzieje. Podniosłe słowa. stopniowanie przymiotników nie 
objaśnia partii jej samej. nie przybliża jej ludziom, nie uwiarygodnia jej dążeń. 
Przeciwnie. w naszych szeregach i społecznym otoczeniu wywołuje negatywne 
skojarzenia. Co więcej. nieuchronnie powoduje marnotrawstwo tego zasobu 
ideowych. pohitycznych I organizatorskich treści, który rzeczywiście został przy 
tej okazji stworzony. Czas. w jakim działamy. jest bowiem rzeczowy i surowy. 
Jeśli słowa do rzeczywistości nie przylegają, to zawarte w nich intencje obracają 
się w społecznych skutkach we własne przeciwieństwo. 

Toteż zastanawiając się nad przebiegiem dwóch pracowitych dni w Sal 
Kongresowej spoglądamy na KKD przede wszystkim jako na podsumowanie 
i pogłębienie procesu, którego skondensowanym wyrazem były obie sesje 
X Plenum, prace „okrągłego stołu” i odpowiadające jego ustaleniom ustawy 
sejmowe. a uwieńczeniem — wybory do Sejmu i Senatu oraz pierwsze decyzje 
parlamentu w nowym kształcie 1 składzie. 

Konferencja tak statutowo. jak i merytorycznie. tak formalnie. jak i praktycz- 
nie miała wiele zadań. Spełniony został obowiązek oceny dotychczasowej 
realizacji uchwał X Zjazdu przez partię jako całość i przez jej naczelne władze 
— Komitet Centralny i Centralną Komisję Kontrolno-Rewizyjną, przez Biuro 
Polityczne i Sekretariai KC. Nie sposób w komentarzu tej oceny SLrEŚCIC. 
obejmuje ona bowiem mnóstwo materii — od wewnętrznego życia partii do 
wszystkich dziedzin życia narodu, od różnorodnych wskażników ilościowych do 
wymykającej się ścisłym miarom ewolucji nastrojów, poglądów i przekonań. 

Między latem 1986 i 1989 roku upłynęło 36 miesięcy nieporównywalnych 
właściwie z żadnym okresem w naszych powojennych dziejach. Dziś mało kto już 
pamięta. że dopiero niespełna trzy lata upłynęły od definitywnego zamknięcia 
stanu wojennego poprzez amnestię we wrześniu 1986 r., niespełna dwa lata od 
próby uruchomienia tzw. drugiego etapu reformy gospodarczej i związanego 
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z nią referendum. nieco ponad rok od wvborów do rad narodowych i ledwie pół 
roku od wykrystalizowania się projekiu ..okrągłego stołu . 

Można powiedzieć. że przebyliśmy pierwszą. „.rozruchową” część decydujące- 
go odcinka drogi polskiej przebudowy. Nie obyło się bez błędów i niepowodzen. 
dotkliwej straty czasu na wahania i połowiczność., kroki we właściwym kierunku. 
ale nie dość Śmiałe 1 długie. Ani w partii. ani w Polsce nie ma dzis miejsca na 
żadną formę lakiernictwa. a tym bardziej triumfalizmu. Krytyka stała się czymś 
naturalnym i codziennym. Nie jest to przy tym. jak nieraz bywało. krytyka 
„poprzedników kolegów i sąsiadów", lecz nas samych. działających tu i teraz, 
tworzących bilans i wizerunek nie minionego. lecz trwającego I rozwijającego się 
etapu. 

To wielka zmiana, jeśli przypomnieć sobie — a warto! — obie radosne 
konferencje w minionej dekadzie: tę. która uznała, że w obliczu przekroczenia 
wszelkich planów ciagle za mało jest ..propagandy sukcesu”. i tę. która na drodze 
do dramatu 1980 r. i po wstrząsie 1976 r. uznała, że właściwie nic złego się nie 
dzieje i trzeba „tak trzymać”. Zestawiając ze sobą tamte i tę konferencję, a także 
konferencje z 1983 i 1989 r., możemy przekonać się. jak głębokie zmiany 
nastąpiły nie tylko w programie i statucie, doktrynie i działaniu naszej partii, lecz 
także w klimacie i obyczajach, w naszej zbiorowej i jednostkowej psychologii. 
Nie ma więc po co podkreślać, że szliśmy na KKDkrytyczni i że tacy też na niej 
byliśmy. To bowiem niezbędne i naturalne. Bez tego odnowa byłaby swą własną 
karykaturą. a przemiany w partii i w kraju szybko przemijającą iluzja. 

Warto jednak poświęcić nieco miejsca nieuchronnemu w toku przemian tak 
zasadniczych zjawisku, jakim jest równoczesne występowanie i zderzanie się ze 
sobą trzech rodzajów krytyki. Nurt w partii główny. w społeczeństwie szeroki to 
krytyka rzeczowa, sprawiedliwa. realistyczna. dzięki temu wspierająca reformy. 
torująca im drogę. pchająca naprzód procesy naprawy I odrodzenia. Ale są też 
w krytyce nurty procesom tym przeciwstawne. Mówiąc w skrócie: ten. który 
generalnie. niezależnie od obiektywnej wymowy taktów, neguje socjalizm. 
partię, cały przebieg i dorobek ludowego 45-lecia, oraz ten. który także 
generalnie, we wszystkich punktach neguje odnowę, przebudowę. reformy, 
wszystkie aspekty dokonującej się reinkarnacji polskiego socjalizmu... 

W ogólnospołecznej skali występuje o wiele częściej. niosąc odpowiednio 
większe zagrożenia i straty. pierwszy ze wspomnianych powyżej kierunków 
negacji. Lepiej niż kiedykolwiek rozumiemy. że ma on swe podłoże i uwarunko- 
wania. Broniąc dorobku socjalizmu. a zarazem konkretyzując i wcielając w życie 
program głębokich przemian jego treści i formy. ani na chwilę przecież nie 
zapominamy, jak dużo jest niedomagań i bolączek, ile spraw stoi nadal na 
głowie. Ale też pamiętamy. że destrukcyjna nie tylko ustrojowo. lecz zarazem 
społecznie i państwowo wersja totalnej krytyki ma animatorów i nosicieli, którzy 
nadal nie czynią żadnego kroku ku dialogowi i porozumieniu. 

Ale w partii problemem bez porównania większym jest ten nurt zdeformowa- 
nej krytyki, który wyraża się w pragnieniu „ucieczki do tyłu”, w niezrozumieniu 
tak potrzeby. jak i szansy reform. w oporze wobec całego procesu. który 
w rodzimym zakresie symbolizuje nasz IX Zjazd w 1981 r.. a w skali 
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międzynarodowej kwietniowe plenum KC KPZR w 1985r. Niejest to oczywiscie 
Sprawa prosta, postawa jednoznaczna. Czymś jakościowo innym jest jakże 
ludzka obawa weteranów, którzy w najlepszej wierze uczestniczyli w działalnośc 
swojej partii. o krzywdzące przekreślenie ich życiorysu i dorobku. a czym innym 
stawka graczy politycznych na załamanie retormatorskiej linii, Czyms innym jest 
trudność rewizji wieloletnich przekonań i nawyków uczciwie działającego 
człowieka, a czym innym doktrynerskie zacietrzewienie w duchu poststalinows- 
kich dogmatów i schematów. Jednak największą rolę odgrywa zapewne fakl.że 
retormy, każda przemiana z osobna, a tym bardziej wszystkie one razem mają lo 
do siebie. że na dziś oznaczają wiele trudności i komplikacji. niepewności i często 
ryzyka, podczas gdy pozytywne efektv rodza się powoli. przychodzą jutro. czesto 
dopiero pojutrze... 

Przemilczanie tych różnie optyki i poglądów. zwiazanych z nimi sporów nie 
byłoby godne partii, która zrzuca z siebie pozostałości dogmatycznych I biuro- 
kratycznych deformacji, pragnie opierać się nie na schematycznych wyobraże: 
niach o życiu, lecz na jego realiach. na rzeczywistości z wszystkimi tkwiącymi 
w niej dylematami i sprzecznościami. Dopiero na ich tle. na podstawie ich analizy 
można określić rolę KKD w procesie przezwyciężania zastoju ) konserwatyzmu. 
w rozwoju twórczych 1 dynamicznych sił naszej partii. 

K KDrraz jeszcze przekreśliła stereotyp parui ponoć skostniałej. konserwatyw: 
nej. zapędzonej do kąta przez rozwój wydarzeń. skupionej na obronie swych 
pozycji w starym systemie rządzenia i gospodarowania. Potwierdziła obraz paru 
idącej w nurcie czasu. zdolnej nie tylko wychodzić naprzeciw nowym pytaniom. 
lecz i wyprzedzać je Swą inicjatywą. projektowaniem nowych rozwiazan. 

| zarazem. unaoczniła. jak zawiłe są te procesy. w jak złożony sposób 
kształtuje się w partii zarówno nowe myślenie. jak i — na jego gruncie — nowi 
klimat życia wewnętrznego parti 1 nowe cechy jej działania. Patrząc 7 tego 
punktu widzenia. możemy powiedzieć. iż Krajowa Konterencja Delegatów była 
wyrazem rosnącej przewagi tendencji reformatorskich. ich zwycięstwem. ale 
odniesionym nie automatycznie, lecz w upartym zmaganiu ze starymi schemala- 
mi. z oporem konserwatyzmu. 


* 


Gdyby spróbować najkrócej określić stanowisko KKD wobec procesu 
polskich przemian. trzeba by powiedzieć tak: PZPR jest tych przemian 
aktywnym współautorem i orędownikiem. będąc zarazem rzecznikiem potwier- 
dzonych w minionych dziesięcioleciach wartości władzy ludowej i ustroju 
socjalistycznego. fundamentalnych zdobyczy ludzi pracy. zasad sprawiedliwości 
społecznej i polskiej racji stanu. Jako odważna i radykalna siła procesu reform. 
partia dba O to. aby był to proces stopniowy. możliwie bezkolizyjny. bezpieczny 
7 punktu widzenia spokoju społecznego i ładu państwowego. Niezadowolenie 
z istniejącego Stanu. konsekwentną wolę zmian. śmiałe projekty pragniemy 
łączyć z surowym realizmem. dokładnym rachunkiem reformatorskich szans 
j społecznych kosztów ich realizacji. W kategoriach. które dziedziczymy 
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7 ojczystej (radycji. oznacza to zespolenie rozmachu romantycznej wizji Z pozyty- 
wistycznym „chodzeniem po ziemi”. z wytrwałością organiczne] pracy u pod- 
staw. Nasz Lrudnv optymizm nie ma nic wspólnego z ignorowaniem słabych 
1 ciemnych stron rzeczywistości. pustosłowiem obietnic bez pokrycia. różnymi 
wersjami demagogii i prymitywnego populizmu. 

Partia nie widzi przyszłości Polski poza racjonalnością 1 efektywnością 
rozwiazań konsekwentnej reformy gospodarczej. ale pragnie łączyć ją z urucho- 
miemem wszelkich możliwości szybszego łagodzenia trudności bytowych, dbało- 
ścią o wszystko. co ważne dla warunków życia, godności I socjalnego bezpieczen- 
stwa ludzi pracy. emerytów. młodzieży. Parua bez jakichkolwiek zahamowań 
opowiada się za rozwojem demokracji. pluralizmem. bezwarunkowymi regułami 
praworządności. Ale też przegrodzi drogę wszelkim przejawom anarchii. 
wszelkim naw rotom fatalnego hasła. wedle którego Polska miała stać nierządem. 
a wolność przekształcać się w ..potęepieńcze swary” I wyvuzdaną samowolę. 

Taka para zwróciła się do elektoratu o poparcie swych kandydatów. 
W chwili. gdy ten komentarz kierujemy do druku, wybory Są jeszcze odległe. a ich 
wynik nieznany. Jesteśmy jednak dobrej myśli. bo poza takim programem drogi 
dla Polski nie ma. A nasz naród. choć ciężko przez historię doświadczony. w jej 
rozstrzygajacych momentach błędów nie zwykł popełniać. 

Na zakończenie obrad ..okragłego stołu” przypomnieliśmy ze swej strony 
staropolską maksvmę: pacta sunt servanda. Zamierzamy dotrzymać i słowa. 
i umów. Jeśli spotkamy sie z wzajemnością. spełni się pragnienie ogromnej 
większości Polaków: szybkie zmiany na lepsze uwarunkowane rzetelna pracą 
l obywatelska aktywnościa. W ostatecznym rachunku to one rozstrzygają 


o wszystkim. 


Przebudowa systemu politycznego 


Kształt polskiego socjalizmu 


„9 marca br. nu wspólnym posiedzeniu Komisji ldeologicznej KC PZPR 
zespołu dla przygotowania III Ogólnopolskiej Konferencji Teoretvczno-ldeologi: 
cznej został podsumowany dorobek tego ważnego przedsięwzięcia naszej puriii 
Podstawą dyskusji było podsumowanie prać MI OKTI przygotowane prze: 


Wydział Ideologiczny KC PZPR. Z uwagi na znaczenie tej syntezy, publikujem 


poniżej obszerne fragmenty rozdziału wstępnego, poświęconego dialektyce kot: 
tynuacji i zmiany oraz część dotyczącą zagadnień przebudowy systemu poliwcz 
nego w PRL. 


Dość powszechne jest przekonanie. że Światowy socjalizm przeżywa kryzys 
efektywności ekonomicznej i politycznej. Praktyka naszego kraju potwierdza tę 
ocenę. choć zarazem nie daje podstaw dla osądu, że jest to kryzys wielkich idel 
socjalizmu oraz marksistowskiej teorii rozwoju społecznego. 

Perturbacje i obecne problemy rozwojowe społeczeństw żyjących w ustroju 
socjalistycznym dowodzą natomiast, że wyczerpały się możliwości pobudzenia 
postępu gospodarczego. politycznego i kulturowego za pomocą dotychczuso- 
wych form ustrojowych oraz struktur ukształtowanych najpierw w Związku 

Radzieckim. a następnie w krajach Europy Środkowej i Wschodniej. w tym tukże 
w Polsce. Choć struktury te nie były wcale zastygłe, wręcz przeciwnie — ulegały 
głębokim ewolucyjnym zmianom. to zasięg i charakter przeobrażeń okazał się 
niedostateczny w obecnych warunkach wewnętrznych i międzynarodowych. 
Wobec tego wyzwania obiektywnie stanęły wszystkie społeczeństwa socjalistycz- 
ne. W Polsce problem zarysował się tym wyraźniej. że został ujawniony 
w okolicznościach nacechowanych brakiem równowagi ekonomicznej oraz 
ostrością publicznie ujawnionego sprzeciwu wobec niecfektywnych struktur 
i sposobów działania. Ich krytyka oraz dążenia do zmian przybrały w naszym 
kraju. na początku lat osiemdziesiątych, postać głębokiego konfliktu. W tej 
sytuacji stoją przed nami co najmniej cztery podstawowe pytania. 

Po pierwsze: czy i w jakim znaczeniu kontynuujemy oraz powinniśmy 
kontynuować dorobek i doświadczenia dotychczasowych etapów budowy 
socjalizmu? Jak odnieść się do tej fazy i tego kształtu socjalizmu. który 
uformował się w okresie stalinowskim? Co uznać za trwałe cechy konstytuujące 
istotę ustroju, a Co za jego historycznie zmienną formę lub wynaturzenie 


9 
sprzeczne z lą Istota: 
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Po drugie: czy wyzwania stojące dziś przed polskim społeczeństwem. a także 
przed innymi społeczeństwami socjalstycznymi, uzasadniają poszukiwanie 
nowego modelu ustrojowego czy też głęboką, lecz w istocie ilościową, korektę 


dotychczasowych rozwiazan? 
jakim etapie socjalistycznych przeobrażeń znajdujemy się 


Po trzecie: w j 
obecnie oraz czy sama periodyzacja, jak również dotychczasowe kryteria 
określania dojrzałości ustroju nie przeżyły się, nie okazały się sztuczne i mało 
przydatne” 

Po czwarte: czy socjalizm posiada jeszcze stale wspólnie respektowane 
prawidłowości uniwersalne, skoro praktyka poszczególnych socjalistycznych 
społeczeństw różni się tak dalece i w tak wielu kategoriach? 

Pierwszy problem dotyczy tundamentalnej kwestii kontynuacji i negacji. 
ciągłości i zmiany, dynamiki i równowagi. W istocie zagadnienie to przejawiało 
się w Polsce w każdej z dotychczasowych faz socjalizmu, choć w nieporównanie 
mniejszym stopniu. Przeprowadzane zmiany nie dotyczyły, tak jak obecnie, 
wszystkich elementów jednocześnie. Nie były zatem kompleksowe 1 systemowe 
ani równie gruntowne jak teraz. W przypadku wszystkich poprzednich stadiów 
przemian istniały możliwości pobudzenia rozwoju na drodze ekstensywnej. czyli 
za pomocą poszerzania dotychczasowych zasobów pracy ludzkiej i zasobów 
materialnych, bez jakościowych zmian istniejących instytucji politycznych 
i rozwiązań gospodarczych. Obecnie takich możliwości już nie ma. Nie będzie 
przybywało podstawowych czynników wytwórczych, nie wystarczają dotych- 
czasowe instytucje polityczne i gospodarcze oraz sposoby działania. Dotyczy to 
systemu kierowania, którego podstawowe cechy zawierały się w dominacji 
działań odgórnych, we władzy sięgającej głównie po metody nakazowo-rozdziel- 
cze, po narzędzia bezpośredniego podziału dóbr materialnych i duchowych, oraz 
w kulturze politycznej premiującej z reguły ścisłe wykonawstwo dyrektyw. 
a w znacznie mniejszym stopniu samodzielność, inicjatywę i innowacyjność. 
Efektem musiały stać się przerost administrowania oraz szeroka. silnie scentrali- 
zowana regulacja i kontrola zachowań w życiu publicznym. 

Dziś często pada zarzut, że taki właśnie system był od zarania nonsensowny 
i przyniósł narodowi polskiemu same tylko szkody. Formułowany jest także inny 
pogląd, według którego pewne elementy systemu scentralizowanego, nakazowo- 
-rozdziełczego przez pewien czas posiadały wyraźną rację bytu. Tak było 
w okresie walki o władzę, a także podczas odbudowy kraju, a następnie 
forsownej industrializacji, w okresie nadrabiania historycznego czasu. przyspie- 
szonej realizacji nie dokończonych w Polsce zadań rewolucji burżuazyjnej. 
podczas tworzenia podstaw demokratycznej infrastruktury socjalnej i oświato- 
wej, w obliczu ostrego napięcia międzynarodowego itd. Te warunki i zadania 
stwarzały obiektywne zapotrzebowanie na centralizm, rozdzielnictwo, odgór- 
ność itp. Oczywiście, jak każdy proces rewolucyjny, również ten przyniósł obok 
zysków pokaźne koszty społeczne. Na gruncie centralizmu, w warunkach braku 
demokracji, następowały procesy degradacji życia społecznego, narastało poczu- 
cie wyobcowania ludzi od wpływu na władzę i społeczne procesy gospodarowa- 
nia. Pojawiły się też wynaturzenia. a nawet przejawy zbrodniczego bezprawia 
ukrócone w połowie lut pięćdziesiatych. 
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Supercentralistyczny system nakazowo-rozdzielczy utrwalił się oraz dzial 
także wówczas, gdy obiektywne przesłanki nie uzasadniały jego funkcjonow- 
nia, lecz stwarzały nacisk na to, aby go stopniowo. lecz stanowczo zmieni. 
Zasadniczą, jakościowa przebudowę struktur społeczeństwa socjalistycznego 
w Polsce rozpoczęto jednak z poważnym opóźnieniem. Nie inaczej Ocenia sę 
sytuację w niektórych innych krajach. zwłaszcza w Związku Radzieckim. 

Podkreślając kontynuację w budowie socjalizmu. na pierwszym planie nale 
postawić nie — zmienne przecież — mechanizmy i formy ustrojowe, ne 
konkretne zadania, lecz podstawowe wartości. ustrojowe ideały. Można od ra/u 
podać w wątpliwość tę ocenę na kanwie spostrzeżenia, że od zarania budow 
socjalizmu w Polsce panujący model ustroju nie sprzyjał satysfakcjonującemu 
osiąganiu założonych wartości. a zwrot po 1948 r. wręcz oddalił nas od celow 
1 ideałów socjalizmu na wielu polach życia społecznego. Jest prawdą. że jeśli 
socjalizm potraktować jako ruch historyczny, stopniowe przekształcanie rzeczy: 
wistości, to nie w każdym etapie ustrojowych przeobrażeń uzyskujemy na lej 
drodze pozytywne rezultaty. Czasem bywa odwrotnie. Socjalistyczne wartości 
nie załamały się jednak jako system żywotnych idei. które ciągle jeszcze silnie 
motywują nasze społeczeństwo. są głęboko osadzone w jego przekonaniach. 
stanowią podstawę formułowania ocen i oczekiwań. Świadczy to o zgodnośi 
socjalizmu z uniwersalnym dążeniem do tego. co Z. Cackowski ujął w swym 
referacie na Ill OKTI za pomocą trzech zasad: pomyślność. czyli dobrobyt. 
powszechna (dla wszystkich) sprawiedliwość oraz wzajemna życzliwość ludzi. 
Oczywiście katalog ustrojowych wartości jest rozległy. Najważniejsze jednak. że 
skoro są one trwale wbudowane w postawy ludzkie. oznacza to zarazem. że nie 
stanowią mrzonki. utopii. lecz odwrotnie — wynikają z rzeczywistych interesów 
podstawowych grup naszego Społeczeństwa. interesów realizowanych jak dotąd 
w stopniu dalece nie satyslakcjonującym. 

Ostatnio podstawowe, trwałe wartości socjalizmu zostały w usystematyzowa: 
ny sposób przypomniane w Tezach Biura Politycznego na X Plenum KC PZPR. 
W toku obrad Konferencji Teoretyczno-łdeologicznej ujęcie to nie zostało 
zakwestionowane. było raczej rozwijane i konkrelyzowane. 

W obradach III Ogólnopolskiej Konferencji Teoretyczno-ldeologicznej szcze: 
gólnie silnie zaakcentowano Ścisły związek idei i praktyki społecznej socjalizmu 
z wartościami tradycji i kultury narodu. ..z jego interesami. aspiracjami. 
pragnieniami rzeczywistej wielkości” (M. Orzechowski). | 

Podirzymując tezy X Plenum KC stwierdzono. że społeczno-ekonomicznymi 
i politycznymi gwarancjami reahzacji celów i wartości socjalizmu muszą byc: 
potwierdzany coraz wyższą efektywnością. dominujący udział własności społe- 
cznej w gospodarce narodowej: czołowa rola klasy robotniczej. spełniana 
w sojuszu Z chłopami i inteligencją: ustrojowa rola i ranga partii. stalej aktywnie 
potwierdzającej. w demokratycznych mechanizmach i współdziałaniu 7 cała 
polską lewicą, swój mandat do przewodzenia; trwałe miejsce Polski w sojuszu 
7 ZSRR i we wspólnocie państw socjalistycznych. 

Przypomniany powyżej zespół wartości i zasad ustrojowych nawiazuje 
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oczywiście do klasycznego ich ujęcia, uznanego i od dawna obowiazującego 
w naszym ruchu. Zarazem jednak zawiera co najmniej cztery aspekty. akcenty. 
których obecność w realnie obowiązującym socjalistycznym katalogu celów bvła 
w istocie nie zaznaczona lub drugorzędna, a nawet marginalna. Sa to: 

— wartości społeczeństwa obywatelskiego. szerokich swobód politycznych. 
kulturowych. poszanowanie indywidualności i różnorodności ludzkich potrzeb 
i dążeń: 

— nacisk położony w procesach produkcji materialnej na efektywność. której 
nie można traktować drugoplanowo, ani wobec zasady zaspokajania potrzeb. 
ani też sprawiedliwości, bo zanik presji na efektywność osłabia w dłuższym czasie 
zarówno spełnianie potrzeb materialnych. jak też atrakcyjność ider sprawiedli- 
wości społecznej: 

— nowe podejście do wartości globalnych. ogólnoludzkich. nadawanie im 
niepomiernie wyższej rangi niż w postrewolucyjnym okresie socjalizmu: 

— wnikliwsze spojrzenie na relację celów strategicznych 1 srodków, które do 
nich prowadzą. Do systemu elementarnvch wartości socjalizmu — mówił Marek 
Fritzhand — należy dodać to, co wynika z doświadczeń stalinizmu — że „nigdy 
nie można ża pomocą środków. które przeczą wartościom nadrzędnym. do tvch 
wartości nadrzędnych zmierzać” 

Na tym tle rozważano na IHIOKTI kwestię ujęta w drugim pytaniu: czy mamy 
do czynienia z głęboką korektą. czy też z tworzeniem nowej jakości w modelu 
budownictwa socjalistycznego” Zdecydowanie więcej przesłanek wskazuje na to. 
że chodzi o coś więcej niż o korektę dawnych mechanizmów, Wprawdzie dziś 
jeszcze, w praktyce. przeważa watek kontynuacji, zwiększania efektywności 
istniejących instytucji politycznych. gospodarczych oraz kulturowych. Kierunek 
oraz dynamika reform nie pozostawiają wszakże watpliwości. że proces zmian 
form ustrojowych, struktur gospodarczych i politycznych metod sprawowania 
władzy będzie następował nadal i doprowadzi w etekcie do dalszych głębokich 
przewartościowan (...) Przy zachowaniu sprawdzonych wartości dorobku 
minionego czterdziestolecia kolejne przeobrażenia. zwłaszcza w sprawowaniu 
władzy politycznej oraz systemie gospodarowania. prowadzą do ukształtowania 
nowego, etektywniejszego społecznie, ekonomicznie i politycznie modelu budo- 
wy socjalizmu. 

Na powyższy problem trzeba zarazem spojrzeć szerzej. z pełniejszej perspekty- 
wy historycznej, Zauważymy wówczas. że przejście do kolejnych etapów 
społeczeństwa socjalistycznego w Polsce to również aktywniejsze podjęcie 
kontynuacji dziedzictwa wartości ogólnoludzkich. a także dorobku poprzednich 
formacji w zakresie urządzeń i mechanizmów rozw ojowych (zresztą nie tylko 
kapitalistycznych. bo przecież ani towar. ani rynek. parlament czy też pluralizm 
nie są wynalazkami kultury burżuazyjnej. choć w rozwiniętych społeczeństwach 
kapitalistycznych pojęcia te uzyskały jednak masowy zasięg i nowoczesną 
interpretację). 

Trzeci z podniesionych na wstępie problemów dotyczy wvobrażeń o kryte- 
riach i etapach dojrzałości socjalizmu. Dawno odstąpiliśmy od ewidentnie 
przedwczesnych stwierdzeń. że Polska weszła w fazę tworzenia socjalizmu 
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dojrzałego. rozwinietego. Jesteśmy świadomi poważnej nierównomiernoxi 
socjalistycznych przeobrażeń zarówno w bazie, jak i w nadbudowie. Dalism 
temu wyraz w Programie PZPR przyjętym na X Zjezdzie. Należy jednak raz 
Jeszcze — podkreślano w dyskusji przed III OKT! — przeanalizować zasadność 
ujętego w Programie stwierdzenia. że Polska znajduje się w końcowej fazie 
okresu przejściowego od kapitalizmu do socjalizmu. Jest to uzasadnione. 
ponieważ krytycznego przemyślenia wymagają stosowane dotychczas kryleria 
zaawansowania przemian ustrojowych. Ich układ zbyt wyraźnie premiował 
bowiem zagadnienia formalno-instrumentalne. mechanizmy. a nie istotę celów 
ustrojowych. 

Stąd zadanie przeformułowania kryteriów pozwalających mierzyć stan rozwo* 
ju socjalizmu tak. aby nie lekceważąc instytucjonalnych zabezpieczen i gwaran: 
cji. za głowną miarę uznać stopień zaspokojenia podstawowych potrzeb 
społecznych 1 eliminowania wyzysku oraz sprawiedliwy podział dóbr. a także 
kształujące się na tym gruncie samopoczucie ludzi pracy. Przypomnijmy. a nie 
będzie to wyłącznie dygresja. że dotychczasowe kwalifikacje faz naszego ustroju 
odnosiły się z niejaką obojętnością do fundamentalnej kwestii społecznych 
odczuć i ocen — czy i w jakim stopniu cele socjalizmu zostały w Polsce osiągnięte. 

Dopiero w tej właśnie optyce, na co zwracał uwagę Jerzy Muszyński. staną słę 
wyraziste główne mierniki 1 sprawdziany dojrzałości socjalizmu dotyczące 
rozwiązania problemu żywnościowego. mieszkaniowego, zdrowotnego. ckolog- 
cznego. wynagradzania wedle jakości pracy. równości dostępu do dóbr oświaty 
i kultury. rozwiązywania zadań postępu naukowo-technicznego. udziału w mie- 
dzynarodowym podziale pracy itd., itp. W takiej optyce rzetelniej dostrzegamy 


zaawansowanie socjalizmu we własciwej mu roli — stymulatora postępu 
cywilizacyjnego i gwaranta jakości życia lepszej niż w innych warunkach 
ustrojowych. 


Problem czwarty dotyczy zróżnicowania warunków i metod budowy socjaliz- 
mu w poszczegolnych społeczeństwach. Czy dziś, w obliczu praktycznego 
pogłębiania się różnic w sposobie rozwiązywania problemów rozwojowych przez 
rządzące partie komunistyczne, można zachować dotychczasowe przekonanie. 
że wszystkie kraje socjalistyczne idą w istocie tą samą drogą. gdyż przestrzegają 
tych samych ogólnych prawidłości ustrojowych, co najwyżej dostosowując ich 
urzeczywistnienie do własnych tradycji czy warunków” Czy ogólne nadal 
przeważa nad swoistym 1 oryginalnym? | 

Główna tendencja jest niepodważalna: każda partia suwerennie i samodzielnie 
określa dziś swoje cele i drogi ich osiągania. Nowy etap internacjonalizmu 
oznacza pełne poszanowanie prawa wszystkich społeczeństw socjalistycznych do 
odrębności, wyzwala je z potrzeby powielania wspólnych wzorów, otwiera droge 
nawet daleko posuniętym. do niedawna wręcz niewyobrażalnym, eksperymen- 
tom. W tym sensie uzasadnione stają się pojęcia: „.socjalizm polski”, ..socjalizm 
radziecki” lub też „socjalizm chiński”. Różnice w interpretacji uniwersalnych 
prawidłowości mogą zresztą stać się większe niż obecnie i dostarczyć dla takie 
zmiany pojęciowej w pełni wystarczającej argumentacji empirycznej. 

Jednakże z drugiej strony — podkreślano w dyskusji — należy uwzględnić. że 
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wszystkie kraje socjalistyczne w Europie stanęły dziś przed podobnymi proble- 
mami i dylematami. Są to podobieństwa bodaj czy nie większe niż przed 
czterdziestu laty. Kilka państw wybrało zbliżone, nowe metody rozwiązywania 
tych problemów — wśród nich zwłaszcza Związek Radziecki, Węgry 1 Polska. 
Wynika stąd wniosek, że socjalizm jest jednak nie tylko uniwersalną aksjologią. 
wspólnym katalogiem i wspólnym systemem założonych do osiągnięcia wartoś- 
ci. Jest także, jak się okazuje, wspólnotą podstawowych zadań i problemów, 
które pojawiają się w toku rozwoju różnych społeczeństw socjalistycznych. 

Ugruntowanie się wspólnoty ma jeszcze jeden aspekt. Oto w krajach naszego 
systemu, w ich polityce zagranicznej oraz w doktrynach realizacji celów 
wewnętrznych coraz większy wpływ uzyskuje myślenie w kategoriach wartości 
globalnych. ogólnoludzkich. w pewnym sensie istniejących ponad podziałami 
klasowymi. Równowaga sił — jako nadrzędna opcja w kształtowaniu stosunków 
międzynarodowych — zastępowana będzie zbieżnością i równowagą interesów 
na światowym rynku gospodarczym. kulturalnym 1 informacyjnym. W świetle 
tych okoliczności ranga uniwersalnych prawidłowości bynajmniej nie obniżyła 
się tak bardzo, jak mogło się zdawać przy powierzchownej obserwacji i przy 
pochopnym wyciąganiu wniosków. Owa uniwersalność jest bowiem uwarunko- 
waną logiką obiektywnych procesów rozwoju społecznego. Najgłębsza różnica 
wobec minionego okresu. a zarazem efekt „.nowego myślenia” w odniesieniu do 
stosunków między państwami, to ugruntowanie się zasady suwerennego rozwią- 
zywania zadań w poszczególnych społeczeństwach. 


* 


Uzyskująca coraz wyrażniejsze kontury wizja odnowionego polskiego socjali- 

zmu zakłada głębokie. wręcz jakościowe zmiany w sferze stosunków połlitycz- 
nych. 
Analiza ułomności i szkód wynikłych z utrzymywania się zbyt centralistyczne- 
go, „reglamentacyjnego ”, opartego na silnie rozbudowanych funkcjach orga- 
nów wykonawczych, systemu sprawowania władzy w Polsce została przeprowa- 
dzona m.in. na IX Zjeździe, w toku prac Komisji KC PZPR powołanej dla 
wyjaśnienia przyczyn i przebiegu konfliktów społecznych w dziejach Polski 
Ludowej, na VI i X Plenum obecnej kadencji. 

Postęp i trwałość przemian demokratycznych wymagają równoczesnego 
uruchomienia sił oddziaływających odgórnie i oddolnie. Demokratyzacja rozu- 
miana w postaci odgórnego nadania będzie zawsze niczym innym jak tylko 
bardziej oświeconym, praworządnym i liberalnym centralizmem biurokratycz- 
nym, a rozszerzanie społecznej aktywności rodzić będzie w ośrodkach władzy 
poczucie zagrożenia, zachwiania stabilności, wzrostu ryzyka. W tak rozumia- 
nym modelu demokratyzacji na pierwszy plan wysuwane są bariery i ogranicze- 
nia oraz swego rodzaju koncesjonowanie praw i swobód obywatelskich. Innymi 
słowy obecne przemiany systemowo-polityczne w Polsce powiodą się w pełni pod 
warunkiem rozbudzenia motywacji także do oddolnego przejmowania inicja- 
tyw, samorządnego rozwiązywania problemów środowiskowych i lokalnych itd. 
Taka jest właśnie intencja partii, strategia jej obecnej polityki. 
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Musi więc niepokoić. że rozbudowie instytucji służących wyrażaniu oddolnej 
inicjatywy obywatelskiej w naszym kraju nie towarzyszy ani wzrost społecznego 
poczucia wpływu na sprawy publiczne. ani wola aktywnego wywierania takiego 
wpływu. Przeciwnie, są dowody obniżenia poziomu społecznego zainteresowa- 
nia udziałem w demokratycznych instytucjach. Innymi słowy. system instytucji 
takich, jak rady narodowe. samorządy. stowarzyszenia i organizacje nie 
satysfakcjonujące wciąż bardzo dużej części naszego społeczeństwa. nie sprzyja 
je) aktywizacji. 

Jedną z dróg przezwyciężenia tego stanu jest rozszerzanie prawnych możliwoś: 
ci demokratycznego udziału obywateli w sprawowaniu władzy. W slerze 
politycznej chodzi przede wszystkim o prawo wyborcze oraz określenie praw: 
nych podstaw systemu władzy lokalnej. Zmiany prawa wyborczego powinny 
zmierzać w kierunku rozszerzenia społecznej bazy wyborców. czyli umożliwienia 
wyłaniania swych przedstawicieli także środowiskom dystansującym się dotych- 
czas od oficjalnego systemu politycznego: upodmiotowienia wyborców. czyli 
oddania w ich ręce rzeczywistej decyzji zamiast zastępowania jej przez organy 
wyborcze ustalające listy kandydatów. 

Zmiany w systemie rad powinny pójść w kierunku umocnienia ich nadrzędno- 
Ści wobec administracji oraz rozbudowania ekonomicznej podstawy ich działa- 
nia przez ustanowienie własności komunalnej i wydatną decentralizację wszel- 
kich środków materialnych. Wysuwa się także propozycje przekształcenia rad 
narodowych szczebla podstawowego w jednolite organy samorządu terytonil- 
nego. upatrując w tym drogę do wzrostu aktywności i umocnienia Więzi 
w społeczeństwach lokalnych. 

Celem partii jest uformowanie w Polsce takiego systemu politycznego. który 
połączy niezbędny poziom skuteczności z otwartością 1 demokratyzmem. 
stworzy realne podstawy dla znacznie pełniejszej niż obecnie identyfikacji 
obywateli z instytucjami sprawowania władzy państwowej. Temu służyć będzie 
urzeczywistnianie dwóch idei. które określają naszą obecną doktrynę ksziałto- 
wania systemu społeczno-politycznego. wyrażonych i skoncentrowanych w do 
kumentach X Plenum. Są to: demokracja parlamentarna w warunkach socjaliz* 
mu oraz społeczeństwo obywatelskie. 

Czy oznacza to w praktyce. że odstępując od części dotychczasowych regul 
socjalistycznego systemu politycznego powracamy na tory rozwiązań wypraco- 
wanych w demokracjach burżuazyjnych” Nie. choć sięgamy do uniwersalnego 
dorobku poprzednich formacji. Parlamentaryzm oraz samoorganizacja spole- 
czeństwa do tego dziedzictwa należą. Należy jednak wziąć pod uwagę, ZE 
zarówno demokracja parlamentarna. jak i społeczeństwo obywatelskie mala 
własne miejsce w tradycji politycznej i intelektualnej ruchu robotniczego. 
Z jednej strony bowiem działalność partii robotniczych była ważnym czynnikiem 
ukształtowania się burżuazyjnych demokracji parlamentarnych. z drugiej zas 
pojęciem społeczeństwa obywatelskiego. jako przeciwwagą dla wszechmoc) 
i; wszechobecności państwa kapitalistycznego. posługiwał się jeden z najwybit- 
niejszych marksistów — Antonio Gramsci. Tę właśnie tradycję naszego ruchu 
przypomniał Jerzy Wiatr. 
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Na rozwój demokracji parlamentarnej w socjalizmie oraz na funkcjonowanie 
w nim struktur społeczeństwa obywatelskiego składają się następujące podsta- 
wowe elementy: 

Rzeczywistym centrum sprawowania władzy państwowej są — wybierane na 
podstawie zdemokratyzowanych zasad — Sejm i rady narodowe. Nie wnikając 
w budzący wciąż kontrowersje teoretyczne problem optymalnej, z punktu 
widzenia potrzeb demokratyzmu. struktury i funkcji Sejmu oraz rad narodo- 
wych. należy traktować organa przedstawicielskie jako płaszczyznę podejmowa- 
ma dla życia państwowego i gospodarczego podstawowych decyzji oraz 
nadawania im właściwej formy prawnej. 

Sejm i rady narodowe powinny być także instytucjami. w których wyrażane są 
odmienne racje programowe. ścierają się alternatywne propozycje. rozwija się 
koalicyjny sposób rządzenia: w których swoje działania podejmuje wewnątrz- 
ustrojowa opozycja. 

Powstaje jednak pytanie o rolę organów wykonawczych 1 sądowniczych 
w strukturze socjalistycznej demokracji parlamentarnej. Czy jak dotychczas 
będziemy kierowali się zasadą jedności władzy i nadrzędności organów przedsta- 
wtcielskich. czy też przywrócimy w naszym ustroju prawo obywatelstwa 
oświeceniowej zasadzie trójpodziału. hamowania i równowagi władzy ustawo- 
dawczej, wykonawczej i sądowniczej. postulowanej przez Monteskiusza i leżącej 
u podstaw doktryny demokracji burżuazyjnej. | 

Zasada jedności władzy zazwyczaj w praktyce realnego socjalizmu nie 
znajdowała potwierdzenia. Odwrotnie. liczne były świadectwa dominacji orga- 
nów administracyjnych nad Sejmem i radami narodowymi. Termin „cała władza 
w ręce rad” stawał się fikcja. Czy jednak odpowiedzią na rozbieżność założeń 
doktrynalnych i praktyki powinno być całkowite zarzucenie nie sprawdzonych 
założeń” 

Otóż jeśli poważnie traktowac konsekwencje ustrojowej zasady ludowładztwa 
— problem ten podjał Svlwester Zawadzki — nie należy pochopnie odrzucać 
zasady nadrzędnej pozycji Sejmu i rad narodowych. Rozwiązanie stosowniejsze 
niż klasyczna reguła trójpodziału władzy to wyrażne określenie kompetencji. 
zakresu działania i odpowiedzialności organów ustawodawczych. wykonaw- 
czych 1 sądowniczych. swoista równowaga pomiędzy tymi organami. przy 
zachowaniu jednak nadrzędności Sejmu i rad narodowych jako instytucji 
pochodzących z powszechnego wyboru i posiadających tym samym ustrojowe 
upoważnienia do. zgodnego z prawem. nadzoru nad pozostałymi ogniwami 
systemu państwowego. w tym wykonawczymi I sądowniczymi. W tym układzie 
powinno występować zjawisko ..stymulowanego rozwoju” tych organów przy 
ich równoczesnym stymulowanym samoograniczeniu. 

Utrwalenie tej zasady nie stoi bynajmniej w sprzeczności z kierunkiem 
umocnienia organów wykonawczych państwa, przede wszystkim wprowadzenia 
instytucji prezydenta. Zwolennicy ustanowienia go zajmowali stanowisko, że 
powinien to być urząd o rozległych kompetencjach wykonawczych. obsadzony 
drogą reprezentatywnych. choć niekoniecznie powszechnych wyborów. Prezy- 
dent powinien posiadać silną pozycję wobec parlamentu. dysponować prawem 
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bezpośredniego odwoływania się do społeczeństwa (np. w postaci referendum. 
powoływać rząd i sprawować ogólne kierownictwo nad jego pracami, być 
zwierzchnikiem sił zbrojnych. Instytucja prezydencka nie byłaby więc zwykhym 
zastąpieniem Rady Państwa organem jednoosobowym. Chodziłoby o usytuowa: 
nie zupełnie inne. 

Nieodłączną, konieczną częścią składową socjalistycznej demokracji par- 
lamentarnej i społeczeństwa obywatelskiego są rządy prawa, skuteczne jego 
egzekwowanie. silna pozycja ustrojowa instytucji gwarantujących przestrzeganie 
prawa ! wymierzających sprawiedliwość. 

W zmieniających się warunkach politycznych rolę bezpośrednich regulatorów 
zachowań publicznych w dotychczasowej skali przestają pełnić decyzje politycz- 
ne oraz administracyjne. Rośnie natomiast regulacyjne znaczenie prawa. 
oczywiście pod warunkiem, że jest ono przestrzegane i należycie egzekwowane. 

Odczuwany jest nadal nadmiar prawa, zwłaszcza regulującego życie gospo 
darcze. Postrzegana jest nadmierna zmienność prawa. a potrzebna — jego 
stabilność. Razi niska jakość wielu przepisów, a potrzebna jest ich doskonałość. 
Konieczne jest eliminowanie przepisów zbędnych, hamujących inicjatywę oby: 
wateli, stwarzających biurokratyczne przeszkody. 

Społeczną podstawą oraz nieodłączną cechą parlamentaryzmu i społeczeńst: 
wa obywatelskiego jest pluralizm polityczny. Partia uznaje respektowanie 
wymogów pluralizmu za naturalny składnik rozwoju socjalistycznego systemu 
politycznego. element świadomie wprowadzany, nie wymuszony konkretnym. 
przejściowym i niekorzystnym dla PZPR układem sił. Pluralizm polityczny jest 
sprawą strategii, nie taktyki, dalekosiężnej wizji, nie zaś ustępstw. 

Proces gruntownych przeobrażeń w Polsce ujawnił niezbicie pluralizm 
naszego społeczeństwa w wielu płaszczyznach. U jego podłoża leżą różnice 
w interesach grup i jednostek natury ekonomicznej i socjalnej, a także różnice 
w orientacjach i poglądach politycznych. Dotyczą one dróg dochodzenia do 
dalekosiężnych celów społecznych oraz osiągania celów krótkiego zasięgu. 
środków polityki społecznej, zasad i form funkcjonowania systemu gospodar- 
czego, roli partii i stronnictw politycznych, miejsca i funkcji związków zawodo- 
wych oraz innych organizacji politycznych, społecznych, zawodowych itp. 
Pluralizm polityczny w socjalizmie to możliwość ujawniania zgodnie z prawem 
w ogniwach systemu społeczno-politycznego zróżnicowanych racji, dążeń 
ji poglądów. 

Nigdy i nigdzie, w żadnym ustroju pluralizm polityczny nie jest jednak 
zadaniem nadrzędnym. Zawsze spełnia określone funkcje. podporządkowany 
jest jakimŚ racjom. Podobnie w socjalistycznym systemie politycznym. 

Wyróżnia się cztery podstawowe funkcje pluralizmu politycznego. stanowiące 
zarazem kryteria efektywności systemu pluralistycznego: 

|. Stworzenie ustrojowych gwarancji prawa do publicznego wyrażania włas 
nych poglądów. a także podejmowania w tym duchu działań, jeśli nie wchodzą 
w kolizje z prawem. Jest to więc funkcja związana z realizacją praw i wolności 
obywatelskich oraz osobistych w ramach obowiązujących norm prawnych: | 

2. Rozwinięcie przesłanek racjonalnych i społecznie efektywnych działan 
władzy. Mechanizmy pluralistyczne powinny przyczyniać się zwłaszcza do 
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optymalizacji decyzji poprzez wzbogacenie racji, które ujawniają się przed 
podjęciem postanowień oraz wzmożenie społecznej kontroli nad ich realizacją: 

3. Tworzenie mechanizmów wyrażania i uzgadniania zróżnicowanych, w tym 
przeciwstawnych. interesów grup społecznych, a tym samym przeciwdziałania 
kumulacji sprzeczności i przerastaniu ich w konflikty. 

4. Pozytywny wpływ na proces porozumienia narodowego. Najgłębszym 
sensem pluralizmu jest tworzenie przesłanek integracji społecznej. Rozwój 
pluralizmu politycznego powinien więc prowadzić do „ładu porozumień społecz- 
nych". Nawiązując do dorobku Stanisława Ossowskiego ideę tę przypomniał 
Mariusz Gulczyński. 

Dalszy rozwój społeczny w socjalizmie musi oprzeć się na innej zasadzie niż 
tradycjonalistyczna, policentryczna czy monocentryczna, zakładać więź społecz- 
ną poprzez wielostopniowe porozumienia, kompromis, consensus. To jest 
właśnie istota ładu porozumień społecznych. Partia w ramach tak pojętego ładu 
nie traci swej tożsamości, lecz dąży do realizacji interesów podstawowych klas 
społecznych, do osiągania swoich celów ideowych kładąc nacisk na formv 
porozumien, dialogu. perswazji, zjednywania opinu itd. 

Pluralizm polityczny to także miejsce dla działań sił opozycyjnych, krytycz- 
nych wobec socjalizmu łub poszczególnych jego elementów. które przestrzegają 
jednak gruntownie dziś modyfikowanego ładu prawno-konstytucyjnego w pańs- 
twie. 

Pozostaje do rozstrzygnięcia kwestia optymalnych form wyrażania politycznej 
Opozycyjności, artykulacji opozycyjnych postaw, orientacji I programów. Nale- 
ży uznać ten problem za obszar obecnych 1 przyszłych poszukiwań. Dziś 
najbardziej efektywna wydaje się być forma stowarzyszen. klubów itd. Jednakże 
Z pewnością te formy będą ewoluować i przybierać dojrzalsze politycznie postaci. 

W ramach pluralizmu politycznego podstawowego znaczenia nabierają 
mechanizmy pozwalające na weryfikację zasięgu wpływów poszczególnych 
orientacji ugrupowań. Nie ma sprawdzonej metody takiej weryfikacji poza 
testem wyborczym. 

System polityczny. tworząc warunki ujawniania różnorodności interesów. 
Opini i dążeń społeczeństwa, stwarzać musi zarazem gwarancję ciągłości ustroju 
socjalistycznego. Dlatego każdy uczestnik pluralistycznego systemu. bez wzglę- 
du na kierujące nim inspiracje. musi respektować podstawy ładu ustrojowego. do 
których należy zaliczyć: 

— poszanowanie zasady. że w podstawowych gałęziach gospodarki narodo- 
wej poza rolnictwem dominuje typ własności uspołecznionej. co nie wyklucza 
głębokich nawet zmian w modelu jej funkcjonowania ani też ekonomicznej 
równoprawności różnych sektorów własnościowych: 

— poszanowanie racji stanu Polski Ludowej. interesów jej bezpieczeństwa 
gwarantowanego m.in. obecnymi sojuszami międzypaństwowymi: 

— poszanowanie przewodniej roli Polskiej Zjednoczonej Partu Robotniczej. 
przy czym polem dyskusji i wielostronnych nawet konsultacji. a efektem ewolucji 
powinny być formuła i mechanizmy tego przewodzenia, zwłaszcza relacji między 
partią a innymi ogniwami systemu politycznego. 
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Wymaga podkreślenia konieczność zharmonizowania i oddzielenia ser 
poszczególnych typów pluralizmu społecznego w Polsce. 

Pluralizm polityczny powinien być wyrażany w instytucjach politycznych 
— w Sejmie. w radach narodowych. w systemie partyjnym, w różnorodnych 
tormach samorządu. w organizacjach stowarzyszeniach. Zarazem polskie 
doświadczenia uczą wyraźnie, że przenoszenie pluralizmu politycznego do 
przedsiębiorstw państwowych. przekształcenie zakładów pracy w ..substytuty 
systemu politycznego * jest procesem wielce kosztownym i wysoce niekorzit: 
nym. 

Płynie stąd wniosek. że rozwój różnego tvpu mechanizmów pluralizmu 
społecznego musi być jednoczesny. skoordynowany i harmonijny. Zwłaszcza 
rozwoj pluralizmu związkowego. co znamy z doświadczeń lat 1980-81. 

Niezwykle ważny element społeczeństwa obywatelskiego to szeroka infrastru- 
ktura organizacji i stowarzyszeń społecznych pozwalających na wyrażane 
różnorodności inicjatyw. działań. społecznikowskich dążeń. Tworzą one niezwy- 
kle istotne ogniwo pośrednie między organami państwa demokracji parlamenta- 
rnej a samoorganizującym się społeczeństwem. ważny czynnik więzi społecznej. 

Składa się na nie pluralizm związkowy. stowarzyszeń, klubów organizacji 
młodzieżowych itd. W tak pojętym płuralizmie jest także miejsce dla wszelkich 
form Samorządności pracowniczej. terytorialnej, spółdzielczej, zawodowej. 
akademickiej itd. A więc dla wszystkiego. co wynika z oddolnej inicjatywy. czego 
nie należy hamować inaczej niż przez egzekwowanie zgodności z litera prawu. 

Tak pojęty. szeroki pluralizm społeczny musi zburzyć niejeden dotychczasow! 
schęmat oraz istotnie zmienić warunki przewodzenia przez partię. jej codziennej 
działalności. 


Na tyle nas stać 


Rozmowa z Eugeniuszem Zielińskim 


„WVOWE DROGI : Czgodnione przy „okrągłym stole. skonkretyzowane 
w usławach sejmowych reformy polskiego systemu politycznego — tak istotne, że 
wymagały wicłu zmian w Konstytucji — spotkały się, jak wiadomo. ze zróżnicowa- 
nem odbiorem. Dla jednych to za mało, dła drugich — za dużo, dla trzecich — we 
własciewm Aierunku. ale nie do końca... Badania opinii społecznej świadczą. że 
większość jest jednak z wmi zmianami zgodna. A jaka jest opinia wybitnego 
prawnika, uczestnika prać studyjnych nad nowym kształtem Konstytucji? 


EUGENIUSZ ZIELIŃSKI: Wprowadzono tyle zmian, na ile nas dziś stać. 
Mamy do czynienia z procesem równocześnie radykalnym i ewolucyjnym. Z tego 
punktu widzenia jesteśmy w okresie przejściowym. Zdecydowanie odchodzimy 
od starego systemu. tworzymy nowy. 


— Czy znajdujenw się już w pół drogi” 


— W języku publicystyki mogłbym powiedziec. że zbliżamy się do tego 
punktu. Ale prawnik, zobowiązany do przestrzegania rygorów naukowej 
ścisłości. takiej odpowiedzi udzielić nie może. Wynika to z faktu. że nie mamy 
jeszcze — i nie możemy mieć — ani obrazu całej drogi. ant skonkretyzowanej 
wizji definitywnego kształtu rozwiązań. które wyłonią się z obecnego procesu. 

Aby dokładnie określić, w jakim jesteśmy miejscu, musiałbym na przykład 
mieć przed sobą ostateczny tekst przyszłej Konstytucji. Musiałbym dysponować 
możliwością uogólnienia pierwszych doświadczeń pracy nowego Sejmu. pierw- 
szego po dziesięcioleciach Senatu. prezydentury w jej nowym kształcie. Musiał- 
bym też mieć do wglądu przyszłe decyzje gremiów politycznych uczestniczących 
w przebudowie zycia politycznego. Pomeważ tym wszystkim nie dysponuję. 
mogę stwierdzić. że wyruszyliśmy w drogę i weszliśmy na jej decydujący odcinek. 
Przyszłość. również stopniowo. będzie coraz bliżej określać dojrzałość tego 
procesu. miejsce. w którym się na tej drodze znajdujemy. 


— Czy do danych. jakich brakuje, nie należy też obraz przebiegu i wyników 
wyborów czerwcowych? 


Eugeniusz Zieliński — profesor. dyr Instytutu Nauk Społecznych UW 
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— Bez watpienia tak. To przecież pierwszy wielki egzamin, jakiemu zostan 
poddane nowe idee i rozwiązania. Jako aktywny uczestnik życia publicznego 
mam oczywiście swoje preferencje. sympatie i emocje związane z wyborami. Ale 
równocześnie z coraz większym zaciekawieniem, nawet napięciem. czekam na 
nie jako naukowiec. 

W dalszej ewolucji naszego systemu politycznego wiele, zapewne więcej niż się 
potocznie sądzi. będzie zależeć od tego. jak przebiegną wybory. Ważna jest już 
kwestia trekwencji. uczestnictwa. Nikt przecież nie wie. jaki dokładnie procent 
obywateli PRL w ogóle interesuje się. a tym bardziej fascynuje. przebudową 
systemu politycznego. Nie sądzę. aby było słuszne utożsamianie pod lym 
względem nas. ludzi zajmujących się polityką. z takimi. którzy skupiają się 
wyłącznie na sprawach osobistych. życiu rodzinnym. pracy zawodowej. 


— Referendum sprzed półtora roku ukazało większość, która w granicach 60 
proc. opowiedziała się za głęboką refornią polityczną... 


— To prawda. Ale owa reforma była w pytaniach powiązana z tzw. drugim 
etapem reformy gospodarczej. Wielu ludzi odbierało to po prostu jako pytanie 
o przyzwolenie na skok cen. Czas był inny. inne nastroje. no i my wszyscy 
byliśmy inni niż dziś. Toteż mimo różnych badań w istocie do końca nie wiemy. 
jaki jest zakres społecznego zainteresowania przebudową systemu politycznego 
i jaka część naszej zbiorowości w ramach tego zainteresowania zajmuje postawę 
aktywną i ma wyrażne preferencje oraz jakie te preferencje są. 

Ale rzecz nie tylko w zainteresowaniach. Wybory odpowiedzą na inne pytania: 
jaki zasięg ma teraz, w nowej sytuacji. idea porozumienia? Na ile w najszerszym 
społeczeństwie zostały zrozumiane i zaakceptowane założenia „okrągłego 
stołu”? Jak na ich tle kształtuje się i ewoluuje wizerunek różnych sił politycznych 
w społeczeństwie? W jakiej mierze potrafią one rywalizować, unikając konfron- 
tacji? W jakim stopniu na postawy wpływa wola zmian, a w jakim pragnienie 
utrzymania spokoju społecznego i ładu w państwie? Jaki jest faktyczny zakres 
preferencji I poglądów konserwatywnych? To tylko część pytań, na które nikt nie 
jest w stanie dokładnie odpowiedzieć. 


— Gdy już te odpowiedzi będą, w jakiej mierze wpłyną one na rytm i zakres 
dalszych przemian? 


— Znów trudno wymierzyć, ale bez wątpienia będzie to miara znaczna 
i ważna. Wskażę na jeden tylko czynnik. Otóż każdy, kto w poczuciu 
odpowiedzialności za Polskę wchodzi na drogę reform, musi brać pod uwagę nie 
tylko szanse, lecz 1 ewentualne zagrożenia, z całą powagą myśleć o szeroko 
rozumianym bezpieczeństwie rozwijającego się procesu. 

Z równym poczuciem odpowiedzialności musi też myśleć o tym. jaki obraz 

naszego państwa 1 społeczeństwa wyłoni się z tych przemian w oczach 
obserwatorów zagranicznych, opinii światowej. Idąc na nieodłączne od tak 
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głębokich przeobrażeń ryzyko. musi więc brać pod uwagę jego zakres, z góry 
nastawić się na ograniczanie kosztów podejmowanych przemian. 


— A od strony, że tak powiem, pozytywnej? 


— [nicjatorzy I autorzy reform z natury rzeczy pragną. aby sprawdziły się one 
nie w projekcie. na papierze. lecz w życiu. W praktyce. Dużo zalezy tu nie tylko 
od politycznego wyniku wyborów, lecz i od jakości posłów i senatorów. 
Zastanówmy się przez chwilę. co przyszłoby nam na myśl. gdyby okazało się, że 
nowy parlament pod względem jakości swego składu jest nie lepszy, lecz gorszy 
od poprzednich. że choć chęci są. brakuje kompetencji? 

Dlatego wybory występują w naszym życiu jak gdyby w podwójnej roli. 
Z jednej strony. są efektem i wyrazem procesu reform. Z drugiej. mogą okazać się 
dla nich albo kolejnym silnym impulsem. zachęta, potwierdzeniem, albo 
zniechęcającym ostrzeżeniem. swego rodzaju antybodźcem 

Sądzę, iż ta strona wyborów powinna byc brana pod uwagę przez wszystkich 
rozumnych obywateli niezależnie od ich politycznych preferencji, od sympatii do 
poszczególnych programów 1 kandydatów. 


— Można odnieść wrażenie, iż powyższe rozumowanie znacznie bardziej 
dotyczy sił i ludzi myślących kategoriami władzy niż sił i ludzi opozycji. Dla 
pierwszych bardzo ważny jest bowiem problem ciągłości władzy, dla drugich 
— zmian w sposobie jej wyłaniania i sprawowania... 


— Trudno zaprzeczyć tej tezie. Można jednak wnieść istotne zastrzeżenie. 
Problem ciągłości władzy, kontynuacji głownych elementów ustrojowej tożsa- 
mości, bardzo ściśle, wręcz organicznie łączy się bowiem z całym procesem 
reform, z ich autentyzmem, wyrazistością wykraczającą daleko poza ..kos- 
metyczne poprawki” 

Ale z drugiej strony problem zasadniczych zmian. wielokrotnie proklamow a- 
nej chęci kreowania nowego systemu, łączy się. znowu organicznie. ze Zro- 
zumieniem konieczności owej kontynuacji, owych gwarancji, a także niezbędne- 
go ładu w państwie, unikania groźnych konfliktów, wyrzeczenia się kontron- 
tacyjnych, a przez to destrukcyjnych metod. 


— To rozumowanie obiektywne, chłodne. A jak te same Kwestie zagrają 
w odbiorze społecznym, w subiektywnych postawach różnych sił uczestniczących 
w grze wyborczej? 


— Dziś na odpowiedź za wcześnie. Rozmawiamy w chwili, gdy kampania 
wyborcza zaczyna się rozkręcać. Osobiście kieruję się jednak ostrożnym 
optymizmem. W końcu prawda jest taka, że te siły opozycji, które zasiadły do 
„okrągłego stołu” i złożyły podpis pod jego ustalemami, mustały głęboko 
przemyśleć właśnie to. o czym mówimy. Pośrednim dowodem jest postawa tych 
sił opozycji, które odrzucają każdy kompromis. 

Natomiast w najszerszych kręgach społeczeństwa nastroje i poglądy: będą 
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kształtować się nie tylko wpływem własnych doswiadczen. odczuć, rozumowan. 
ale i pod wpływem zachowan oraz argumentow i sposobów stosowanych przez 
siły i ludzi idących do wyborów. Nie wolno przeceniać znaczenia kampani 
politycznych. stosowanych w nich argumentów. głoszonych haseł. całej obudo- 
wy propagandowej. ale też nie wolno tego nie doceniać. 

Moim zdaniem preferencje idecyzje wyborcze wielu obywateli będą tym rużem 
przekształcać się miemal do ostatniej chwili. Z zóry dane jest tu dużo. ale nie za 
wiele... 


— W rozmowie telewizyjnej, uzasadniając swe stanowisko aprobujące — gehe- 
ralnie, bo w szczegółach każdy chyba pruwnik ma jakieś „ule — przyjete 
rozwiązania, usłyszeliśmy od pana opinię, że dokonywane zmiany niosą nadzieję nu 
znacznie wyższy poziom wypełniania głównej funkcji parlumientu — to jest pracy 
legislacyjnej. 


— W pełni odpowiada mi wyrażony dziś jednozżnacznię przez wszystkie 
strony „okrągłego stołu” pogląd, iż do kluczowych spraw całościowej polskiej 
reformy należy wyrażne rozdzielenie władzy ustawodawczej. wykonawczej 
i sądowniczej. Parlament w nowym kształcie powinien być głównym ogmwem 
władzy właśnie ustawodawczej. Do tego powrócę za chwilę. ale przypomnę. iż 
w tej samej rozmowie akcentowałem również kontrolne tunkcje parlamentu. 
Wiadomo z dziejów powszechnych. że władza ustawodawcza bez możliwości 
krytycznej. wręcz bezkompromisowej oceny przestrzegania i realizacji stanowio- 
nych praw okazuje się słaba, a nawet bezradna. 

Wracając do legislacji. W istocie całe środowisko prawnicze. może z kilku 
wyjątkami. uważa, że procesy legislacyjne ostatnich lat cechowała przewaga 
ilości nad jakością. Oczywiście nie wolno zapominać, że skoro cały czas. choc 
7 różnym nasileniem. z wielu przeszkodami. zahamowaniami i meandrami, trwał 
u nas od 1980—1981 proces zwany socjalistyczną odnową. a jej częścią składową 
stało się dążenie. aby życie społeczeństwa opierać na prawie. to część legislacyjnej 
obfitości była zrozumiała. wręcz nieuchronna. 

Wiadomo też jednak, że dochodziło do przesady. że Sejm biedził się nad 
ustawami n-tego rzędu. pojawiło się sporo rozwiązań pospiesznych. nie dopraco- 
wanych, niespójnych z mnymi aktami tego samego rzędu. Wiadomo leż. jak 
często trzeba było nowelizować. a mówiąc prawdę i pisać od nowa ustawy świeże] 


daty. 


Toteż z nowym składem 1 układem parlamentu, z przyszłą pracą Sejmu 
i Senatu w ich wzajemnym powiązaniu, a zarazem sprzeczności. wiążę nadzieję 
na jakościową poprawę poziomu prac legislacyjnych. Czy — mówiąc inaczej. 
poziomu sprawowania władzy ustawodawczej w Polsce 


— Nie brakło jednak opinii, że U te ważne ustawy. z których wywadzisię ksztalt 


wyborów i przyszłego parlamentu, a także inne zasadnicze decyzje ostatniego 
CZAM. rownież nie są bez pewnych szczelin i HIESPOJNOŚCI. 
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— [o prawda. Nie Kładłbym jednak nacisku na te mankamenty. Szybciej lub 
wolniej — musiało w danvm wypadku znaczyć też: gorzej lub lepiej. Na szczęście 
wyszło trochę gorzej. 

Kto namiętnie tę kwestię podnosi. nie powinien zapominać. Że nowy 
parlament stanie przed zadaniem uchwalenia nowej Konstytucji i niemałej liczby 
ważnych ustaw. Ponadto w świetle deklaracji wszystkich stron uczestniczących 
w procesie porozumienia obecne prawo wyborcze. choć stanowi w PRL 
I w naszej części Świata rzeczywistą rewelację. dotyczy tylko obecnych wyborów. 
Następne. jeśli wszystko potoczy się według dobrych życzeń. będa o wiele 
bardziej demokratvczne. bliższe docelowej wizji. która stopniowo będzie kon- 
kretyzowana podczas najbliższej kadencji. 

Jestem za tym. aby z całą uwagą słuchać 1 respektować opinie prawników 
W naszym kraju jestesmy dobrze do swych zadań przygotowani. w relacjach 
międzynarodowych nie mamv się czego wstydzić. Ale prawnicv miewają 
odchylenie zawodowe. które polega na stawianiu litery przed duchem proble- 
mów I złożonościami konkretnych sytuacji. 

Moim zdaniem ostatnie duże kroki nie są idealne czy bezbłędne. Ale mimo to 
pozostaną w historii po pozytywnej stronie bilansu. jesli oczywiście potwierdza 
się w Życiu. 


— Nasuwa się pytanie o pluralizm. Ponieważ na ten temat tak wiele ostatnio 
powiedziano, także przez lamy „Nowych Drogo przetoczyło się kilka dvskusji po 
części z pionierskimi wy powiedziami, poprzestańmy na stosunkowo rzadko poru- 
szanej kwestii: pluralizm a jakość pracy parlamentu... 


— | szerzej: jakość rządzenia krajem. jakość sprawowania władzy. Nazwijmy 
po imieniu fakt. że brak pluralizmu tej jakości w minionych okresach nie 
sprzyjał. Jesli nawet w jakiejś mierze udawało się spełnić postulat. aby PZPR. 
a także jej koalicyjni sojusznicy byli w procesie sprawowania władzy krytyczni 
wobec samych siebie. aby wobec własnej działalności krytyczny był rząd itd.. to 
przecież wiadomo. że apele te odnosiły się do aspektów ideowych i moralnych. do 
woli politycznej. nie tworząc mechanizmów swego rodzaju ..opukiwania” całego 
systemu I procesu rządzenia przez siły konstruktywne wobec interesów kraju. ale 
względem układu rządzącego zewnętrzne. od niego niezależne. Tego brakowało. 
Musimy przyznać, że istnienie w życiu politycznym i w parlamentach opozycji to 
w historii powszechnej dobry wynalazek. Nawet najlepsze chęci nie są go wstanie 
zastąpić. 


— Dochodzą do tego socjologia i psychołogia władzy... 


— Oczywiście. Określony system. mechanizm. obyczaj polityczny wpływają 
zawsze na mentalność i postawę swych uczestników. Pochwalam wieloletnią 
walkę z poczuciem komtortu i arogancją władzy. z bezkrytycyzmem i samozado- 
woleniem. Musimy jednak zdawać sobie sprawę, że bez odpowiednich urządzeń 
ustrojowych i prawnych zawarty w tej walce ideał nie może się spełnić. 
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Nie jestem odosobniony w przekonaniu, że wejście do systemu politycznego 
— poczynając od parlamentu — opozycji niesie wielką szansę. Tkwi ona me 
w tym. że będą sensacje, malownicze sceny, wstrząsy. lecz w tym, że pojawi sę 
stały element konfrontacji ocen i projektów z niezależną opinią, z inną optyką. 
z innym układem preferencji. 

Bardzo życzyłbym też parlamentowi w nowym składzie, aby ścisłe przestrzega: 
nie reguł związanych z przynależnością do jednego z nurtów politycznych 
obowiązywało jedynie w najważniejszych kwestiach. Aby kompetencje posłow 
i senatorów ujawniały się w swobodnych, osobistych stanowiskach wobec wielu 
kwestii. To w moim przekonaniu warunek tej jakości pracy parlamentu, której 
oczekujemy. Zapewne w nowym układzie naczelnych władz państwa nabierze 
ona zresztą znacznie większego znaczęnia. 


— Przyznajmy, że właściwie po raz pierwszy pojawia się tu wątek rzeczowej. 
roboczej strony pluralizmu. 


— Może nie po raz pierwszy, ale takich głosów za wiele się nie słyszy. Mozna 
to wytłumaczyć faktem, że pluralizm polityczny jest u nas nowy. toteż ludzi 
fascynuje jego spektakularna strona. Ale w kraju. gdzie na rozwiązanie czeka 
mnóstwo trudnych zadań, warto zawczasu myśleć właśnie o roboczej stronie 
pluralizmu. o merytorycznych korzyściach, które może on przynieść. 


— Czy przyniesie?” 


— Bardzo bym tego chciał. Trudno jednak prorokować. Z tym, że przebieg 
i wyniki wyborów, towarzysząca im atmosfera, a także początek pracy nowego 
parlamentu dostarczą ważnych elementów do przyszłej prognozy. 


— Istnieją różne opinie na temat hierarchii ważności różnych pluralizmów. 
Można na przykład spotkać się ze zdaniem, iż w naszej obecnej specyfice, na ile 
wydarzeń tej dekady, najważniejszy jest pluralizm związkowy... 


— Moim zdaniem brakuje ciągle systematyzacji, za mało jest prób uporząd: 
kowania tej problematyki na podstawie faktycznego stanu naszych doświadczen. 
a także dorobku. 

Zacznę od tego, że w Polsce co najmniej od początku lat siedemdziesiątych 
istniał pluralizm światopoglądowy. Ostatnie fakty w tej dziedzinie likwidują 
niedopowiedzenia, stawiają kropkę nad „i”, ponieważ główne rozwiązania 
powstały i umocniły się już poprzednio, w długim procesie, który — dodajmy 
— różnił Polskę od niemal wszystkich pozostałych państw socjalistycznych. 

Mniejszy, ale jednak znaczący staż ma u nas pluralizm kulturalny. czy szerzej 
intelektualny. De facto zaczął się on u nas kształtować i rozwijać już po 
październiku 1956. Jeśli odliczyć lata 1967—1970, nacechowane znacznym 
ograniczeniem swobód i zakłóceniem stosunków władzy z inteligencją, zwłaszcaa 
twórczą, to można powiedzieć, że praktyka polska — choć w niejednej kweśli 
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ułomna — także rożniła nas na lepsze od przeciętnego standardu, Ktory w tym 
czasie dominował w realnym socjalizmie. 

O wiele bardziej złożona. lecz bynajmniej nie tak jednoznaczna. jak wynikało- 
by z agresywnej krytyki. jest kwestia pluralizmu społecznego. zwłaszcza na 
bardzo ważnej dlań płaszczyżnie stowarzyszeń. Otóż w Polsce immanentnie 
związana że stalinizmem tendencja do uniformizacji i reglamentowania życia 
społecznego zderzyła się.od samego początku z polską tradycją ! predyspozycją 
społecznikowską. Już trzydzieści i dwadzieścia lat temu mieliśmy w Polsce 
relatywnie dużo stowarzyszeń przy ich znacznej różnorodności. także politycz- 
nej. Ale przełom w tej dziedzinie następuje teraz. Znalazło to wyraz w nowym 
prawie o stowarzyszeniach, poprzedzonym zresztą wielu nowymi faktami 
o dużym ciężarze gatunkowym. 

Jeśli chodzi o pluralizm związkowy, to z pewnością w polskich realiach. na tle 
naszych doświadczeń. w związku z dramatyzmem wydarzen lat 1980—1989 na 
tej właśnie płaszczyżnie, bez wątpienia ma on bardzo duże znaczenie. Nie 
zyczyłbym jednak Polsce. aby miał znaczenie nadmierne, aby nastąpiło wyol- 
brzymienie w jakąkolwiek stronę. Jeśli dokonane teraz uruchomienie pluralizmu 
związkowego stopniowo zakorzeni się w konstruktywny sposób w życiu 
społecznym i gospodarczym. powstaną warunki, aby na ten problem spoglądać 
we właściwych proporcjach. 

Teraz pluralizm polityczny. Z punktu widzenia zmian w socjalizmie. całego 
procesu reform, właśnie on ma bez wątpienia znaczenie kluczowe. To. co teraz 
dokonuje się w Polsce, stanowi wielkie novum, chociaż i tu warto pamiętać. że 
niezależnie od oceny, w przeciwieństwie do większości porównywalnych krajów, 
istniał u nas przez cały czas system trójpartyjny. Niemniej z każdego punktu 
widzenia największa stawka w naszej obecnej grze o pluralizm dotyczy właśnie 
pluralizmu politycznego. 

To prawdziwie wielki eksperyment. Od tego. czy powiedzie się czy nie, zależy 
bardzo wiele, nie tylko w Polsce. 


— Cóż, będziemy trzymać Kciuki... 


— Ale zarazem działać dla powodzenia tego eksperymentu z pomocą 
zarowno głowy, jak i obu rąk! 


Rozmawiał: LUDWIK KRASULCKI 


Społeczny front 
współpracy polsko-radzieckiej 


ALEKSANDER AKSJONOW 


Obecnie. w okresie rewolucyjnej przebudowy w ZSRR i socjalistycznej 
odnowy w PRL. każdy z nas — obywatel Związku Radzieckiego lub Polki 
— w coraz większym stopniu zastanawia się nad losami rodzimego kraju. nad 
losami socjalizmu. z którym wszyscy łączymy naszą przyszłość. 

Każdy z naszych krajów szuka własnych sposobów rozwiązywania stojących 
przed nami strategicznych zadań. Bratnia Polska. posiadająca tak bogata 
historię i kulturę oraz tradycje. prowadzi aktywne poszukiwania własnej drogi 
wiodącej ku rozwiązaniu nabrzmiałych w społeczeństwie problemów społeczno: 
-gospodarczych i politycznych. Obywatele radzieccy uważnie obserwują zacho- 
dzące w Polsce procesy. Jako autentyczni przyjaciele narodu polskiego życzą mu 
odniesienia znaczących sukcesów w dziele socjalistycznej odnowy swej ojczyzny. 

Wiem. jakim głębokim i autentycznym zainteresowaniem wśród ludzi pracy 
w Polsce cieszy się również nasza rewolucyjna przebudowa. To żywe. obustronne 
zainteresowanie spowodowało, że w stosunkach radziecko-polskich pojawiło się 
niemało nowych. pomyślnych zmian. że obecnie cechuje je szczerość i serdecz: 
NOŚĆ. 

Powszechnie wiadomo. jakim doniosłym wydarzeniem w Związku Radzieć- 
kim stała się XIX Wszechzwiązkowa Konferencja KPZR. Jej główne znaczenie 
polega na tym. że sprecyzowano stanowisko polityczne wobec wszystkich 
zasadniczych problemów rozwoju kraju, sformułowano program dalszego 
rozwijania przebudowy i demokratyzacji, nakreślony w kwietniu 1985 roku. 
a zaaprobowany w pełni na XXVII Zjeździe partii. Na konferencji podkreślano. 
Że partia zdaje sobie sprawę z odpowiedzialności za sytuację. jaka zatstniala 
w kraju. że obicktywnie spojrzała na swoją działalność, na metody kierowania 
i świadomie przyjęła na siebie ostrzał krytyki społecznej. Wojskowi określają lo 
jako „skierowanie ognia na siebie”. 

Był to krok zarówno odważny. jak i nieodzowny. należało bowiem społeczeń- 
stwo wytrącić ze stanu kryzysowej stagnacji. Jednakże ów zdecydowany krok 
bynajmniej nie spowodował osłabienia zaufania wobec partii ze strony narodu. 
Wręcz odwrolnie. umocnił jej autorytet, sprzyjając wzrostowi roli KPZR jako 
siły promocyjnej i gwaranta przebudowy. 


PREZ 
Aleksander Aksjonow — przewodniczący Centralnego Zarządu Towarzystwa Przyjażni Radziec: 
ko-Polskiej. 

Artykuł otrzymalnmy za posrednictwem redakcji „Kommunista”. organu teoretycznego I polly: 
unego KC KPZR | 
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Nasza przebudowa powinna stać się nowym impulsem dla socjalizmu, 
pojmowanego autentycznie I w szczytnym znaczeniu tego słowa. Ugruntowuje 
ona bowiem taki socjalizm. w którym triumfuje rzeczywiste ludowładziwo 
I w którym istnieją wszelkie warunki sprzyjające temu, by ludzie mogli w całej 
rozciągłości wykorzystywać swoje talenty ! zdolności dla dobra społeczeństwa. 

Przebudowa ukierunkowana jest na wypracowanie politycznych i prawnych 
gwarancji niemożliwości nawrotu do systemu administracyjno-biurokratyczne- 
go. W jej toku nie tylko musimy uporać się ze stagnacją w gospodarce. 
Najtrudnicjszą chyba sprawą jest zwalczenie bierności społecznej. która kształto- 
wała się w Ciągu dziesięcioleci beztroski I braku poczucia odpowiedzialności. 

Ważną cczurą w przebudowie. doniosłym etapem w reformie systemu 
politycznego. stały się wybory deputowanych ludowych ZSRR. Dzień tych 
wyborów — 26 marca 1989 roku — zajął szczególne miejsce w historii kraju. 
Byliśmy świadkami nie spotykanej w latach poprzednich bezprecedensowej 
aktywności wyborców. Naród rzeczywiście stał się uczestnikiem procesu polity - 
cznego w najwymow niejszym znaczeniu tego słowa. 

Burzliwie. tocząc ostre spory. dyskutowano w zespołach pracowniczych nad 
kandydaturami na deputowanych ludowych. Na większości zebrań przedwybor- 
czych właściwie po raz pierwszy omawiano kwestię kandydatur alternatywnych. 
Wybory stały się dobrą szkołą politycznej aktywizacji milionów ludzi. zaangażo- 
wanego uruchamiania 1 wypracowywania całego arsenału środków demo- 
kratycznych. Jak nigdy przedtem. naród zyskał poczucie autentycznego współ- 
gospodarza. którego głos tak wiele znaczy. Jest to także zdobycz przebudowy. 


* 


„| Kwietnia 1945 roku. gdy toczyły się walki na przedpolach Berlina, a rdzenne 
ziemie polskie nie były jeszcze wyzwolone spod jarzma zaborcy hitlerowskiego, 
w Moskwie. po raz pierwszy w dziejach naszych państw. podpisano Układ 
0 Przyjażmi. Pomocy Wzajemnej I współpracy. co stało się wyrazem polityczne- 
g0 i moralnego poparcia dla ponow nie odrodzonego państwa polskiego. Układ 
służył umacnianiu jego roli 1 międzynarodowego autorytetu w Europie. był 
niezawodnym gwarantem niepodległości narodowej t suwerenności Polski. 

Symboliczną wymowę ma to, że owa pamiętna data niezmiennie sąsiaduje 
z jeszcze jednym znamiecnnym wydarzeniem. które obchodzt cała postępowa 
ludzkość — 22 kwietnia — dniem urodzin Włodzimierza Lenina. który marzył 
o wolności i braterstwie narodów Rosji i Polski. Obecnie w pełni możemy 
stwierdzić. że w przyjażni między Polską Ludową a Związkiem Radzieckim. 
w bratniej solidarności KPZR i PZPR znalazły wyraz nieśmiertelne idee 
leninowskie. | 

Stosunki istniejące obecnie między naszymi narodami I państwami z pełnym 
uzasadnieniem można scharakteryzować jako rzeczywiście braterskie. Ugrunto- 
wane na wzajemnym poszanowaniu, poniocy i współpracy we wszystkich 
dziedzinach życia politycznego. s gospodarczego I Bi: wkraczają w nowy 
jakościowo etap i rozwijają się stabilnie. Stale wzrasta zakres kontaktów 
dwustronnych, które stają się coraz bardziej wielostronne i bogate. zarówno pod 
względem tormy. jak i treści. 


29 


Aleksander Aksjonow 


Bardzo znamienny jest jeszcze jeden ważny dokument radziecko-polski. Jest 
nim .„Deklaracja o współpracy radziecko-polskiej w dziedzinie ideologii. nauki 
i kultury” podpisana 21 kwietnia 1987 r. przez Michaiła Gorbaczowa i Woj- 
ciecha Jaruzelskiego. 

Dokument ten, uosabiający wszechstronny program współdziałania w waż- 
nych dziedzinach życia obu bratnich narodów, stał się jedynym w swoim rodzaju 
w praktyce stosunków międzynarodowych. Powołany do sprzyjania dalszemu 
zbliżeniu naszych narodów, do umacniania wzajemnego poszanowania I po- 
głębiania wzajemnego zainteresowania w wyniku ostatecznym sprzyja także 
realizacji tych doniosłych zadań, nad których rozwiązaniem obecnie wspólnie 
pracują nasze partie, kraje i narody. I chociaż upłynęły zaledwie dwa lata od dnia 
podpisania deklaracji. jednakże niemałe są już wspolne dokonania w dziele 
realizacji jej ustaleń. Rozpoczęto kształtowanie nowej, znacznie szerszej i bar- 
dziej globalnej, struktury kontaktów 1 więzi na wszystkich szczeblach. Szerszy 
zakres zyskała także wymiana różnych delegacji i grup, zaktywizowały się 
kontakty międzyrządowe, które jeszcze bardziej się ożywiły i są skuteczniejsze. 
Owocniej rozwija się współpraca między organizacjami społeczno-politycznymi 
i parlamentami obu krajów. Wyrażnie szersza stała się skala kontaktów 
międzyludzkich. 

Do radziecko-polskich stosunków politycznych włączyły się teraz aktywnie 
wszystkie podstawowe społeczno-polityczne siły społeczeństwa polskiego, opo- 
wiadające się za umacnianiem sojuszu, przyjażni i współpracy między naszymi 
krajami i narodami. Mam na myśli partie działające w sojuszu z PZPR 
— Zjednoczone Stronnictwo Ludowe i Stronnictwo Demokratyczne, oraz 
świeckie organizacje katolickie i chrześcijańskie. W marcu ub. r. Patriotyczny 
Ruch Odrodzenia Narodowego podpisał ze Związkiem Radzieckim porozumie- 
nie o współpracy Towarzystw Przyjaźni i Łączności Kulturalnej z Zagranicą. 

Znacznie polepszyła się wymiana informacji dotyczących życia obydwu 
krajów. Informacja ta stała się szersza i bardziej wielostronna. Ożywiły się 
kontakty twórcze między radzieckimi i polskimi środkami masowego przekazu. 
wyraźnie zaktywizowały się resorty radia i telewizji obu krajów. | 

Owocniej rozwijają się kontakty w dziedzinie nauki oraz wspólne badania 
radzieckich i polskich uczonych w takich sferach. jak biologia, fizyka, radioeleki- 
ronika, historia oraz innych. 

W dynamicznym rozwoju naszych stosunków dwustronnych duże znaczenie 
miała wizyta w Polsce sekretarza generalnego KC KPZR Michaiła Gorbaczowa 
w lipcu ub. roku. Wizyta ta stała się potężnym impulsem dla dalszego 
pogłębiania i rozwoju radziecko-polskich kontaktów międzypartyjnych, pan- 
stwowych i innych. Wyraźnie potwierdzono całkowitą zbieżność poglądów 
radzieckiego i polskiego kierownictwa na najważniejsze zagadnienia stosunków 
dwustronnych, na rozwój socjalizmu i polityki światowej. W trakcie rozmów 

odkreślano, że przebudowa w ZŚRR isocjalistyczna odnowa w PRL stwarzają 
rozległe możliwości dalszego rozwoju naszych dwustronnych kontaktów, sprzy* 
jają temu, aby zyskały one nowe treści, aby aktywniej były wdrażane skuteczne 
formy wspołpracy radziecko-polskiej. 
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W związku z tym wszystkim również przed obu naszymi Towarzystwami 
Przyjaźni: Radziecko-Polskiej i Polsko-Radzieckiej, wyłaniają się rozległe 
możliwości działania. Aktywny udział obu Towarzystw w realizowanych 
w naszych krajach przeobrażeniach — rewolucyjnych i ukierunkowanych na 
odnowę — staje się dziś głównym dziełem obu organizacji. 

Od ponad trzech dziesięcioleci działa aktywnie na swojej szczytnej niwie 
Towarzystwo Przyjażni Radziecko-Polskiej zrzeszające obecnie w swych szere- 
gach ponad 6 milionów obywateli radzieckich. Na ogromnych obszarach Kraju 
Rad — od Murmańska do Erewania. od Brześcia do Irkucka, działa ponad 200 
republikańskich, krajowych. obwodowych i miejskich oddziałów TPRP oraz 
ponad 6 tysięcy kół w przedsiębiorstwach przemysłowych i rolnych. instytutach 
naukowo-badawczych. przy placówkach kultury, w szkołach i w uczelniach. 
W TPRP działają ci, którzy ramię w ramię z żołnierzami ludowego Wojska 
Polskiego przebyli trudny szlak wojny — od Lenino do Berlina, wyzwalając 
Polskę spod jarzma zaborcy hitlerowskiego. Są w nich ci. którzy w pierwszych 
latach powojennych pomagali przyjaciołom w odbudowie kraju ze zniszczeń, 
w zakładaniu zrębów socjalizmu, w rozwijaniu krajowego przemysłu. Ci, którzy 
zajmując stanowiska państwowe i w organizacjach społecznych sprzyjali naszej 
współpracy. Ci. którzy umacniali nasze kontakty gospodarcze. naukowe 
i kulturalne. Ci, którzy pisali pierwsze reportaże o młodej Polsce Ludowej. 

Do Centralnego Zarządu TPRP wybrano przodujących robotników i koł- 
chozżników, znanych działaczy nauki 1 kultury, przedstawicieli sił zbrojnych. 
duchowieństwa. Są wśród nich kosmonauci, studenci, młodzież szkolna, działa- 
cze partyjni i państwowi. Ludzie różnych pokoleń, reprezentujący różne grupy 
społeczne i różne narodowości naszego kraju. znajdują się w składzie zarządów 
oddziałów terenowych. kół i różnych komisji TPRP. Legitymują się oni 
niemałym doświadczeniem w działalności społecznej. Mamy więc wszelkie 
podstawy, aby stwierdzić, że charakterystyczną cechą naszego Towarzystwa jest 
jego wybitnie demokratyczny charakter. rozległa konkretna działalność I 1 bardzo 
różnorodne formy pracy. 

Nasze Towarzystwo zawsze poświęcało wiele uwagi kwestii rozwoju wszech- 
stronnej współpracy z analogiczną pokrewną organizacją z Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej. Współpraca ta z każdym rokiem jest lepsza, cechuje ją coraz 
bardziej planowy charakter. obejmuje ona coraz bogatszy wachlarz naszych 
stosunków. 

Z głęboką wdzięcznością stwierdzamy, że w ciągu tych lat Towarzystwo 
Przyjażni Polsko-Radzieckiej realizowało i realizuje wielostronną i wyraźnie 
skuteczną działalność będąc inicjatorem i inspiratorem wielu kampanii społecz- 
no-politycznych poświęconych Związkowi Radzieckiemu, propagowaniu idei 
przyjaźni, upowszechnianiu kultury radzieckiej oraz nauki i techniki Kraju Rad. 
Cieszymy się, że autorytet tego ruchu wzrasta, że coraz wyższa jest jego rola 
w społeczno-politycznym życiu PRL, że działalność TPPR charakteryzuje 
wybitnie twórcze podejście do sprawy. umiejętność dostrzegania i znajdowania 
nowych, skutecznych form pracy, zgodnych z zadaniami LE dzisiejszego. 

Obecnie w działalności naszych organizacji upatrujemy możliwości znacznie 
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szerszego umacniania ich współdziałania. podnoszenia skuteczności ich udziału 
we wszystkich sferach wymiany gospodarczej I naukowo-technicznej między 
naszymi krajami. a także w dziedzinie wymiany dorobku duchowego. Upatruje: 
my możliwości rozwijania stałych, zakrojonych na szeroką skalę kontaktów 
między obywatelami radzieckimi i polskimi. Powstaje obecnie niezwykle pom: 
slna atmosfera sprzyjająca przejawianiu wielostronnych inicjatyw oddolnych. 
zaktywizowaniu kontaktów gospodarczych na szczebłu przedsiębiorstw, po- 
szczególnych zespołów pracowniczych, podstawowych organizacji społecznych, 
a także bezpośrednich kontaktów między rodzinami i obcymi ludźmi. 

Decentralizacja współpracy w sposób integralny wkomponowuje się w ogolne 
procesy demokratyzacji, zachodzące w naszych krajach. 

Oceniając obecnie naszą współpracę stosujemy nowe mierniki i kryte. 
oceniamy ją stopniem jakości, miarą skuteczności wzajemnych dostaw. wspól: 
nych badań. wymiany specjalistów. grup turystycznych itp. 

Jak więc widzimy, istota zachodzących przemian poleya na nowych wlas- 
ciwościach naszych kontaktów, na tym. że pierwszoplanowe staje się wszystko 
to, co rzeczywiście służy sprawie przebudowy i odnowy socjalistycznej, co służy 
człowiekowi. 

Szczególną uwagę poświęca się dziś rozwijaniu bezpośrednich kontaktów 
między zespołami produkcyjnymi i naukowo-technicznymi. Pomagają one 
w aktywizowaniu procesów socjalistycznej integracji twórczej energii szerokich 
mas. roztaczają rozległe możhwości wykazania się inicjatywą w rozwiązywaniu 
ważnych zadań gospodarczych w drodze wspólnych wysiłków. Bezpośrednie 
kontakty umożliwiają nawiązywanie i rozwijanie żywych więzi między ludźmi 
pracy na każdym szczeblu — poczynając od robotników i brygadzistów. kończąc 
na kierownictwach przedsiębiorstw i organizacjach związkowych. Obecnie — po 
obu stronach — bezpośrednie kontakty utrzymuje w przybliżeniu 300 przedsię: 
biorstw i instytucji. Tak więc nadrzędne znaczenie przywiązujemy do działalno: 
Ści kół TPRP w tych właśnie zespołach pracowniczych. 

Ważny cel ma. organizowana przez nasze pokrewne Towarzystwa, „Ształeta 
przyjaźni i współpracy między zespołami pracowniczymi ZSRR iPRL”. Maona 
charakter internacjonalistycznego. socjalistycznego współzawodnictwa między 
współpracującymi przedsiębiorstwami i ukierunkowana jest na wzrost efektyw: 
ności produkcji, na przyspieszanie tempa postępu naukowo»-technicznego ora/ 
na terminowe i jakościowe realizowanie wzajemnych zobowiązań i planów 
wspołpracy. 

Chciałbym wymienić jeszcze kilka wspólnych akcji, które również zyskały 
żywy odzew społeczeństwa radzieckiego i polskiego. Są to „Dni Warszawy 
w Moskwie” i ..Dni Moskwy w Warszawie”, Krajowy Festiwal Piosenki 
Polskiej, który odbył się w Witebsku. festiwale muzyki polskiej i polskiej 
dramaturgii w ZSRR oraz wiele innych. 

Na szczególne uznanie i wyrazy głębokiej wdzięczności zasługuje wspólna 
edycja polskiej agencji „Interpresx” i radzieckiej Agencji Prasowej ..Nowosti 
— album .„Pamięc . poświęcony żołnierzom radzieckim. którzy polegli w wal- 
kach 0 wyzwolenie Polski spod jarzma zaborcy hitlerowskiego i spoczywają 
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w polskiej ziemi. Jak wiadomo, inspiratorem i kierownikiem zespołu autorskiego 
tej edycji jest znany polski pisarz i publicysta Janusz Przymanowski. W pracy 
nad albumem uczestniczyli także nasi towarzysze — członkowie Towarzystwa 
Przyjaźni Radziecko-Polskiej. Za tę ogromną pracę. ktora stała się widocznym 
wkładem w dzieło patrioty cznego l internucjonalistycznego wychowania, w dzie- 
ło umacniania przyjazni między naszymi narodami. Janusz Przy manowski oraz 
jego koledzy — Nataha Kowalska. Roman Murany rHanna Prokopczuk. zostali 
wyróżnieni wysokimi radzieckimi odznaczeniami. 

Towarzystwo Przyjaźni Radziecko-Polskiej daży do udzielania wszelkiej po- 
mocy polskim stowarzyszeniom kulturalno-oświatowym. sekcjom lub grupom. 
które pojawiły się u nas w kraju stosunkowo niedawno I do których należą 
obywatele radziecew pochodzenia polskiego. Działają już one na Ukrainie. na 
Białorusi, Litwie i Łotwie. w Estonii. w obwodzie irkuckim i innych. Niedawno 
sekcja .„.Polonium” powstała przy leningradzkim oddziale TPRP. Już dziś 
robimy niemało. aby pomóc tym stowarzyszeniom w organizowaniu nauki 
języka polskiego. w zapoznawaniu się z historią i kulturą Polski. jej więziami 
z narodami Zwiazku Radzieckiego. a także pomagamy w rozszerzaniu nauko- 
wych i kulturalnych kontaktów społeczeństw — radzieckiego i polskiego. 

Pragniemy. aby każde interesujące i pożyteczne poczynanie stanowiło integra- 
Iną część składową naszej w spólnej sprawy. mającej szlachetny cel: wszechstron- 
ne rozwijanie I umacnianie bratniej przyjaźmi i wielostronnej współpracy między 
naszymi krajami i narodami. 

Cechą charakterystyczną ostatnich czasów jest także to. że w rozwoju naszych 
kontaktów z TPPR w coraz większym stopniu dostrzegamy zaniechanie 
fasadowości. formalnych imprez i wzajemnego komplementowania się. Tenden- 
cję tę witamy z uznaniem. gdyż wszystko między nami powinno dziać się tak. jak 
się dzieje w dobrej rodzinie. 

I chvba właśnie dlatego społeczeństwa naszych krajów ze wzrastający m 
zainteresowaniem obserwują współpracę radzieckich i polskich uczonych bada- 
jących tzw. białe plamy w naszej historii. Chodzi o problemy. które w niedalekiej 
przeszłości albo przemilczano. albo przedstawiano je niezgodnie z prawdą 
historyczną. Te „białe plamy” należy usuwać. Niemniej jest to jeszcze mało. 
Sądzę. że wspólna praca radzieckich i polskich historyków powinna zobrazować 
panoramę naszych stosunków w rozległym kontekscie historycznym. uwzględ- 
niającym nie tylko ..białe”, ale, że tak to ujmę. także „czerwone plamy” 
Uciekając się do określenia ..czerwone plamy mam na względzie liczne takty 
i przykłady autentycznego internacjonalistycznego braterstwa naszych narodów 
w latach walki z caratem. w okresie Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paździer- 
nikowej w Rosji. Że szczególną mocą przejawiło się ono w latach wspólnej walki 

Z hitlerowskim faszyzmem i w okresie powojennego budownictwa socjalistycz- 
nego. Są to właśnie nasze sztandary. symbole naszej przyjażni i naszego 
braterstwa. Wszystko to powinno zająć godne miejsce w działalności radzieckich 
I polskich historyków. 

Właśnie wszechstronnemu umacnianiu jedności pohtycznej i braterskiej 
konsolidacji naszych narodów. umacnianiu dzieła socjalizmu. rozwojowi jego sił 
materialnych i duchowych chcemy sprzyjać w całej działalności TPRP. 
Nowe Drogi 3 
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W związku z tym za sprawę o nadrzędnym znaczeniu uważamy wyjaśnienie 
istoty i propagowanie długofalowych, kompleksowych programów współpracy 
w dziedzinie nauki, techniki i w działalności produkcyjnej oraz odpowiednich 
porozumień, osiągniętych podczas spotkań towarzyszy M. Gorbaczowa i W. 
Jaruzelskiego. Działalność swoją planujemy w ten sposób, aby praca ideowo- 
-wychowawcza i organizacyjno-praktyczna Towarzystwa Przyjażni Polsko- 
-Radzieckiej była ukierunkowana na bezpośrednie, skuteczne sprzyjanie rozwią: 
zaniu tych zadań. Już teraz w działalności wielu naszych organizacji podstawo: 
wych pojawiło się więcej interesujących i pożytecznych inicjatyw, stała się więc 
ona bardziej konkretna i rzeczowa. Szczególnie widoczne jest to w pracy komisji 
ds. współpracy naukowo-technicznej. Komisje te ściśle współdziałają z komisja: 
mi Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, dążąc wspólnie do upowszech- 
niania doświadczeń z dziedziny bezpośrednich kontaktów produkcyjnych 
i naukowo-technicznych między przedsiębiorstwami z ZSRR i PRL. 

Uważamy. że dalsze doskonalenie działalności TPRP powinno polegać na 
przybliżaniu jej do człowieka, do zespołów pracowniczych, tak aby nie była 
oderwana od życia, od praktyki przebudowy i odnowy. Jednakże, mimo iż na 
wielu odcinkach praca naszego Towarzystwa jest wyraźnie żywsza, obecny jej 
poziom nie zadowala nas. Przede wszystkim więc chcielibyśmy całkowicie 
wyeliminować wciąż jeszcze istniejące przejawy formalizmu zarówno w działal- 
ności kół i oddziałów TPRP, jak i Centralnego Zarządu. Chodzi mianowicie 
o konieczność poszukiwania nowych interesujących form i sposobów działalnoś- 
ci każdego koła TPRP, podniesienia poziomu aktywności wszystkich komisji. 
w tym także działających przy Centralnym Zarządzie TPRP. 

Dostrzegamy wszystkie te uchybienia, podobnie jak i słabe miejsca w naszej 
pracy i podejmujemy kroki w celu ich wyeliminowania. Zachodzą także zmiany 
w naszej pracy organizacyjnej wśród mas. Coraz bardziej regularna i treściwa 
staje się informacja o działalności Towarzystwa, zaktywizowały się koła TPRP 
w pozyskiwaniu nowych członków. Dążymy także do tego, aby działalność 
TPRP odbywała się w warunkach żywego i zakrojonego na szeroką skalę udziału 
mas. 

Tylko w ciągu ostatnich dwóch lat powstało u nas 14 nowych terytonamvch 
oddziałów Towarzystwa Przyjaźni Radziecko-Polskiej, które nawiązały przyjaz: 
ne kontakty z wojewódzkimi oddziałami TPPR. Są wśrod nich największe 
republikańskie oddziały naszego Towarzystwa: w Kazachstanie, Tatarskie! 
Republice Autonomicznej i Kabardyjsko-Bałkarskiej Republice Autonomicz: 
nej, oddział w Kraju Stawropolskim, oddziały obwodowe w Orenburgu. 
Tiumieniu, Kursku, w mieście Kirow, w Saratowie, Woroneżu, Orle, Archan- 
gielsku, miejski oddział w Togliatti w obwodzie kujbyszewskim i sunżeński 
oddział rejonowy w Czeczeńsko-inguskiej Republice Autonomicznej 

W ciągu tego okresu w kraju powstało prawie 400 nowych kół TPRP 
w przedsiębiorstwach, w placówkach nauki i kultury, na wyższych uczelniach 
i w szkołach. Wymienię tylko niektóre z nich. Są to więc koła TPRPw Zakładach 
Budowy Maszyn im.Ordżonikidze w Podolsku, w Moskiewskiej Fabryce Pomp 
im. Kalinina, w Krajowym Instytucie Naukowo-Badawczym Budowy Maszyn 
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Społeczny front współpracy polsko-radzieckiej 


Drogowych, w wielu sanatoriach w Gelendżyku i Anapie, we wspólnym 
radziecko-polskim zjednoczeniu produkcyjnym „„Sowpolugol”. 

> _ Priorytetowe znaczenie przywiązujemy do powoływania podstawowych orga- 
- nizacji Towarzystwa przede wszystkim w zespołach pracowniczych przestawia- 
. jących się na tory nowych form gospodarczych i naukowo-technicznych 
kontaktów z polskimi przedsiębiorstwami, placowkami naukowymi i biurami 
„. konstrukcyjnymi. Uważamy bowiem, że nowe oddziały i koła TPRP stwarzają 
doskonałe możliwości sprzyjające temu, aby nowe kontakty w terenie zyskały 
skuteczny impuls społeczny. Obecnie należy zorganizować konkretną działal- 
- ność nowych oddziałów i kół, pomóc im, aby jak najprędzej określiły swoje 
* miejsce w rozwoju kontaktów gospodarczych i żywych więzi ze swymi polskimi 
partnerami. 

Samokrytycznie chciałbym stwierdzić, że świadomi jesteśmy tego, iż w pew- 
nym stopniu nie nadążamy z rozwojem naszej masowej bazy na wst. A przecież 
zadanie rozwoju kontaktów społecznych i produkcyjnych w tej sferze ma nie 
mniejsze znaczenie niż w innych gałęziach gospodarki narodowej i kultury. 
Powinniśmy zatem jeszcze poważniej doskonalić tę pracę. 

Dotyczy to także zresztą wielu innych odcinków naszej działalności: udziału 
we współpracy między naszymi krajami w dziedzinie ekologii, ideologii. nauki 
I kultury oraz w zakresie współdziałania na rzecz kontaktów międzyludzkich. 

Wiele także powinniśmy zrobić w ramach zaktywizowania wszechstronnych 
kontaktów w rejonach przygranicznych. aby przekształcić je w strefy wspólnej 
działalności społeczno-politycznej. handlowo-gospodarczej i naukowo-technicz- - 
nej. 

Sądzę, że wyrażny wpływ na rozwój i utrwalenie braterskich stosunków 
radziecko-polskich mogą i powinny wywrzeć takie czynniki, jak zaktywizowanie 
wymiany doświadczeń między specjalistami, ludźmi pracy z miast i wsi oraz 
między naukowcami. Miałby taki wpływ znaczny wzrost wzajemnej wymiany 
grup turystycznych, w tym także młodzieżowych. rozszerzenie skali przyjaznych 
kontaktów między szkołami. wymiana grup dzieci spędzających wakacje na 
obozach pionierskich i harcerskich itp. Wszak tylko w ubiegłym roku nasz kraj 
odwiedziło ponad milion sto tysięcy obywateli polskich, Polskę zaś około półtora 
miliona obywateli radzieckich. Jednocześnie dynamicznie powinniśmy rozwijać 
również taką formę kontaktów. jak turystyka rodzinna. jak wzajemne wizyty na 
zaproszenie krewnych. bliskich i znajomych. 

Ważnym wydarzeniem w życiu naszych Towarzystw Przyjaźni stało się 
wspólne posiedzenie prezydiów — TPRPi TPPR w grudniu ub. roku w Lublinie. 
Na tym pamiętnym spotkaniu wspólnie wytyczyliśmy drogi i sposoby rozwiązy- 
wania owych zadań. 

Wiem doskonale, że wśród czytelników „Nowych Dróg", podobnie jak 
w ogóle w Polsce, jak wielu członków i aktywistów Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, Korzystając więc z możliwości, wszystkim przyjaciołom 
Związku Radzieckiego w Polsce przekazuję tą drogą jak najserdeczniejsze 
pozdrowienia, załączając szczere życzenia wszystkiego najlepszego w życiu 
osobistym i sukcesów w pracy. 

Tylko Ścisłe współdziałanie i konstruktywna współpraca pomogą nam 
w pomyślnym rozwiązywaniu zadań rewolucyjnej przebudowy i socjalistycznej 
odnowy, w aktywnej walce o pokój. w naszym dążeniu, aby bratnia przyjaźn 
między naszymi narodami rosła w siłę. 
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Fakty 


|. Socjalizm nie zwyciężył w żadnym z krajów rozwiniętego kapitalizmu. (0 
więcej. nic nie wskazuje również na możliwość takiego wydarzenia w dającej się 
przewidzieć przyszłości. A oto racje. jakie bywają przytaczane na rzecz lego 
ostatniego stanowiska. 

K lasa robotnicza rozwiniętych krajów kapitalistycznych utraciła swój polen: 
cjał rewolucyjny. Znaczy to prawdopodobnie tyle. co: więzi łączace klas 
robotniczą z kapitalizmem okazują się silniejsze niż to. co ją przeciwstawia 
kapitalizmowi. Tytułem przesłanki cmpirycznej dodaje się. iż robotnicy m 
Zachodzie mają dziś coś więcej do stracenia niż tylko własne kajdany — wbrew 
temu. co głosił „Manifest komunistyczny”. Nie znaczy to. że robotnicy nie 
walczą z kapitałem. nie są wyzyskiwani itp. Czym innym jest jednak walka 
wewiątrz systemu o poprawę swej sytuacji materialnej i społecznej. a czym 
innym walka z systemem w zamiarze Jego ostatecznej destrukcji i przekroczenia. 

Klasa robotnicza nie tylko utraciła potencjał rewolucyjny. Przestaje jednocze: 
śnie wyrażać sobą i reprezentować przyszłość. Ośrodki decydujące dziś o postę: 
pie ogolnocywilizacyjnvm przesuwają się zdecydowanie ku innym siłom społecz: 
nym 1 sfterom działalności niż działalność wytwórcza i produkcyjna. Nie jes 
wykluczone. 17 historia wydała w ten sposób wyrok na klasę robotniczą jako 
klasę właśnie. Oczekiwać należy raczej jej liczebnego kurczenia się i zaniku niż 
wzrostu jej siły 1 znaczenia. Pozostaje przy tym kwestią otwartą. czy dotyczy to 
tylko klasy robotniczej w rozumieniu węższym — jako ogółu pracownikow 
fizycznych — czy też obejmuje soba także klasę robotniczą w sensie całokształtu 
pracowników najemnych. 

Skutecznie zniechęcały do socjalizmu również rozmaite praktyki i reali 
samych krajów socjalistycznych. Burżuazja potrafiła znakomicie zdyskontowa 
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tę okoliczność. Nie wymagało to zresztą z jej strony nadzwyczajnych wysiłków 
— deprymujace fakty były niejako pod ręka i publicznie dostępne. 

2. Liczne kraje trzeciego świata stają wobec kwestii określenia dróg swego 
rozwoju. Jedne opowiedzą się za rozwojem socjalistycznym. gdy drugie wybiorą 
drogę kapitalistycznych przeobrażeń. Wygląda tak. jak gdyby istniała w tym 
względzie niemal pełna swoboda samookreslenia I wyboru. Na decyzji ważą tu 
często okoliczności zgoła przypadkowe — wpływy i rywalizacja supermocarstw, 
oferta pomocy ekonomicznej i militarnej. rodzaje powiazan i przynależności elit. 
które przejmują władzę. dotychczasowe doświadczenie w kontakcie ze światem 
itp. | 

Stojąc w punkcie startu. można więc niejako wybrać kapitalizm lub socjalizm. 
Nie mówimy tu o rozmaitych rozwiązaniach mieszanych i hybrydowych. 
Potwierdzają one jedynie ogólną regułę i możliwość wyboru. 

3. Ludzkość jako całość znalazła się w krytycznym punkcie swego rozwoju. 
Dramatycznym potwierdzeniem tego taktu jest możlwość gatunkowej samozag- 
łady — bądź w drodze pożogi nuklearnej. badź nie kontrolowanego rozwoju 
wyniszczajacego przyrodnicze podstawy życia. Po raz pierwszy w dziejach 
pojęcie człowieczeństwa it ludzkości nabrało treści empirycznych i zarazem 
praktycznych. przestając być jedynie moralnym wezwaniem I wartością. To krok 
o doniosłych konsekwencjach. 

Kształt dotychczasowej historn określały konfhkty klasowe. narodowe i ple- 
mienne. Nie istniała tu jakakolwiek instancja wyższego rzędu. limitująca 
poczynania jednych ludzi skierowane przeciwko innym ludziom. Ludzkość, jak 
! Ziemia z jej zasobami wydawały się niczym nie ograniczonym polem dla 
wszelkiej możliwej destrukcji. Jesteśmy świadkami ostatecznego zmierzchu tych 
złudzeń i pojawienia się nowych imperatywów — imperatywów o charakterze 
ogólnoludzkim i gatunkowym. Historia ma przebiegać odtąd inaczej. albo nie 
będzie jej wcale. 

Pozwoliliśmy tu sobie na przywołanie pewnych taktów i oczywistości. 
Sądzimy bowiem. że stawiają one w nowym świetle kwestię wzajemnych 
odniesień i stosunków pomiędzy socjalizmem a kapitalizmem — i to na 
najgłębszym. bo historiozoficznym poziomie. 


Interpretacja 


Do najbardziej klasycznych tez marksizmu należy przekonanie. iż kapitalizm 
ustąpić musi miejsca socjalizmowi. a ten ostatni pojawia się jako kolejny i wyższy 
etap historycznej ewolucji. Spróbujemy zakwestionować to przekonanie. śledząc 
ewentualne konsekwencje takiego kroku. To znaczy. że będziemy zakładali. iż 
socjalizm i kapitalizm reprezentują zasadniczo odmienne. aczkolwiek zarazem 
równoległe rozwiązania formacyjne. Mogą więc. a nawet muszą współistnieć 
7 sobą. nie zastępując się wzajemnie i nie następujac po sobie. 

Teza taka natyka się natychmiast na pewną trudność. Oto, w porządku 
chronologicznym. socjalizm pojawia się niewątpliwie później niż kapitalizm. Co 
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więcej. również całą swą siłę motywacyjnąa czerpie on z krytyki 1 demaskacji 
kapitalizmu (przez całe swe życie Marks pisał w istocie jedno dzieło: właśnie 
krytykę kapitału 1 kapitalizmu). 


Porządek w czasie nie jest tu jednak istotny. Czas historyczny i czas fizyczny 
nie pokrywają się zresztą z sobą. Przypomnijmy, iż socjalizm pojawia się właśnie 


na obszarach cywilizacyjnie i technologicznie nie rozwiniętych — te ostatnie, 
będąc współczesne obszarom rozwiniętym w sensie czasu fizycznego, nie byłyby 
im zarazem wspołczesne w czasie historycznym, reprezentując inną zgoła epokę 
w rozwoju dziejowym. Stało się tak przy tym wbrew przewidywaniom Marksa, 
który stale zakładał, iż miejscem narodzin socjalizmu będą kraje najbardziej 
zaawansowane pod względem przemysłowym i kapitalistycznym (wzorcowym 
przykładem takiego kraju była w jego czasach Anglia). 

Lenin jako pierwszy zakwestionował to przekonanie, dopuszczając możliwość 
zwycięstwa socjalizmu w państwach nierozwiniętych, jak np. Rosja carska. 
Argumentacja Lenina jest powszechnie znana. Nierównomierny rozwój, będąc 
cechą swoistą systemu kapitalistycznego jako całości, ulega wyjątkowemu wręcz 
spotęgowaniu w epoce imperializmu. Pojawia się zatem możliwość przerwania 
łańcucha państw imperialistycznych w jego najsłabszym ogniwie. O tym zas, 
które ogniwo okaże się najsłabsze, decydują każdorazowo określone względy 
— suma kumulujących się napięć i sprzeczności społecznych; im więcej tych 
ostatnich, tym realniejsza staje się sprawa rewolucji socjalistycznej. Rosja carska 
jest tu wprost modelowym przykładem. Sprzeczności nierozwiniętego kapitaliz: 
mu spotkały się w jej przypadku z rewindykacjami o charakterze narodowoś- 
ciowym, antyfeudalnymi roszczeniami mas chłopskich i polityczną walką 
z absolutyzmem. Wystarczy to na wielki wybuch, który Lenin zarazem 
przewiduje, jak i czynnie współtworzy swą polityczną aktywnością. 

Niezależnie jednak od tego. gdzie i jak rozpoczyna się rewolucja socjalistycz- 


na, wieńczyć ją musi wcześniej lub później zwycięstwo socjalizmu w skali 


ogólnoświatowej. I ym samym Lenin potwierdza klasyczną tezę o nieuchronnym 
następowaniu socjalizmu po kapitalizmie. To, że cały proces rozpoczyna Się 
w pewnym kraju nierozwiniętym. jest kwestią historycznej przypadkowości. Jest 
również kwestią politycznej taktyki i strategii, zalecającej po prostu przejęcie 
władzy w sprzyjających okolicznościach. Równie dobrze miejscem startu mógłby 
się okazać którykolwiek z krajów zaawansowanych, gdyby tylko spełniał 
warunki przewidziane przez teorię rewolucji. 

Dla Lenina nie istnieje więc tu jakikolwiek problem o charakterze his- 
toriozoficznym. Cała sprawa sprowadza się jedynie do pewnego kontekstu 
historycznego oraz jego politycznych I praktycznych spożytkowań. Widzimy 
jednak, że system socjalistyczny nie tylko został zwyczajnie zapoczątkowany 
w pewnym kraju nierozwiniętym. Nadal powstaje on i rozwija się wyłącznie na 
obszarach o takim właśnie statusie. Argumentacji Lenina nie możemy więc dziś 
uznać za wystarczającą, a cała kwestia nie daje się po prostu odesłać do 
jakichkolwiek przypadłości historycznych. 

Dlaczego więc socjalizm? I jaką rolę przypisuje mu historia? Wydaje się, że jest 
możliwa następująca odpowiedź: historycznym przeznaczeniem socjalizmu jest 
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przyspieszony rozwój krajów zacotanych. doprowadzenie ich w szczególności do 
progu rewolucji przemysłowej. jak tez przekroczenie tego progu. Staje się 
natychmiast zrozumiałe, dlaczego socjalizm zwycięża na obszarach drugie czo 
rzędu pod względem cywilizacyjnym. Nie sprawia równiez kłopotu fakt, że 
chronologicznie (w czasie fizycznym) pojawia się on później niż kapitalizm. Nie 
mogło być inaczej. skoro powołaniem socjalizmu jest własnie napędzanie 
i dopędzanie technologicznych i cywilizacyjnych efektów, jakie niesie że sobą 
rewolucja przemysłowa — ta zaś zapoczątkowana została w ramach kapitalizmu 
i pozostaje jego dziełem. Kapitalizm pojawia się odpowiednio wobec socjalizmu 
w podwójnej roli — jako system opozycyjny pod względem swych społecznych 
rozwiązań, a zarażem jako swoista miara I układ odniesienia dla osiągnięć 
cywilizacyjnych (pamiętamy jeszcze hasła o dopędzaniu i przeganianiu kapiializ- 
mu). 

Przestaje być również przypadkiem. że kraje socjalistyczne tuką wagę 
przywiązywać będą do przemysłu ciężkiego. Jest on każdorazowo ośrodkowym 
punktem rewolucji przemysłowej. a zarazem miejscem jej najbardziej spektaku- 
larnych wyników i osiągnięć. Rychło jednak sprawa ta podniesiona zostanie do 
rangi swoistęgo dogmatu, skupiać się również zaczną wokoał niej interesy 
poszczególnych warstw biurokracji socjalistycznej (zwłaszcza kompleksu prze- 
mysłowo-inwestycyjnego i pewnych warstw biurokracji wojskowej). Inwestycje 
dla inwestycji, pozbawione głębszych uzasadnień społecznych. a nawet zwyczaj- 
nej racjonalności technologicznej, staną się odtąd elementem charukterystycz- 
nym dla społeczeństw socjalistycznych i jednym ze źródeł ich ekonomicznych 
perturbacji. Sprawa odsyła, jak widzimy, do punktu startowego, ale odsvla takze 
do interesów warstw rządzących, zarówno materialnych, jak i prestiżowych, 
stając się widomą oznaką ich potęgi i arogancji. 

W swej fazie wyjściowej socjalizm gwarantuje więc ruch przyspieszony. 
Upaństwowienie środków produkcji, potężna władza centralna, wyposażona 
w nadzwyczajne uprawnienia — to okoliczności, które pozwalają działać 
w sposób maksymalnie skoncentrowany i na obszarze najszerszym, jak też 
odkładać realizację innych niezbędnych programów społecznych. Że możliwości 
te nie są nieograniczone, nie trzeba już dzis o tym nikogo bodaj przekonywać. 

Wraz z pojawieniem się socjalizmu oba systemy wkraczają tym samym na 
trajektorię równoległego ruchu. Jest to jednak ruch wedle odmiennej logiki. 
odsyłający do swoistych mechanizmów. Siłą napędzającą kapitalizm jest motyw 
zysku. Tego typu motyw nie może nigdy zaznać ostatecznych zaspokajeń. 
Dlatego też kapitalizm skazany jest poniekąd na nieustanny i przyspieszony 
rozwój — nie może on po prostu istnieć, nie rozwijając się 1 nie rew olucjonizując 
technologii. Wiedział o tym doskonale Marks i podkreslał to niejednokrotnie. 
Inaczej rzecz się ma z socjalizmem. Nie istnieje tu jakikolwiek motor rozwoju 
o równie obiektywnym, immanentnym i samoczynnym charakterze, jak mecha- 
nizm zysku. Wszystko zdaje się zależeć w tym wypadku od ludzkiej woli 
i świadomości — ściślej, od woli i świadomości ośrodków kierowniczych 
i sterujących. Woli tej może jednak w pewnym momencie zabraknąć. Może ona 
również natknąć się na nieprzekraczalne bariery w postaci partykularnych 
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interesów tychże własnie osrodków kierowniczych (jeśli dalszy rozwój wymaga 
np. naruszenia ich monopolistycznej pozycji, wyzucia ich z zawłaszczonych 
przywilejów itp.). Z taką sytuacją mamy bodaj do czynienia w ostatnich 
kilkunastu łatach. System socjalistyczny znalazł się w efekcie niemal w stanie 
kompletnego bezruchu i zastoju. Stąd również hasło przebudowy. którego 
praktyczny sens sprowadza się po prostu do zniesienia blokady rozwojowej. jak 
też tchnięcia w system nowych ożywczych sił. Ważą się bez wątpienia low 
socjalizmu. 

System socjalistyczny ujawnił więc swe kłopoty i bariery. Kłopoty kapitalizmu 
są lepiej znane i rozpoznane, a przynajmniej znane i rozpoznane wcześniej 
Wiążą się one ze zjawiskiem kryzysów ekonomicznych i bezrobocia, nękających 
kapitalizm niemal od chwili jego historycznego ukonstytuowania się. Opinia 
w tym względzie od Marksa po Keynesa jest jednoznaczna i nie pozostawia 
jakichkolwiek wątpliwości. 

Z perspektywy dnia dzisiejszego byłoby sprawą nader ryzykowną przewidy- 
wać dalszy ruch obu systemów. Odrzucić w każdym razie wypada ideę 
konwergencji. a więc rzekomego zbliżania się czy też upodabniania socjalizmu 
i kapitalizmu w jakiejś historycznej granicy. Oparta jest ona w znacznej mierze na 
pozorach. jak też okolicznościach o charakterze drugorzędnym, które traktuje 
jako momenty naczelne i decydujące. 

Oba systemy rozwiązują niewątpliwie analogiczne zadania w planie technolo- 
gicznym i cywilizacyjnym. Istnieją na tym samym globie i w tym samym czasie. 
Ograniczają się wzajemnie. rywalizując z sobą, jak też nawiązując współpracę 
— zarówno wymuszoną. jak i intencjonalną. Zakres tej ostatniej będzie nawet 
rósł. jeśli zważyć. iż takie np. kwestie. jak problemy ekologiczne. mogą być 
Skutecznie rozstrzygane jedynie zbiorowym wysiłkiem i w skali globalnej. Byłoby 
więc czymś zgoła osobliwym i niezrozumiałym. gdybyśmy nie napotyka 
zarazem po obu stronach pewnych zbieżności, jeśli nie wręcz zapożyczen. Można 
domniemywać. że kapitalizm zapożyczał z socjalizmu specjalne techniki plano- 
wania czy też pewne elementy polityki socjalnej. Podobnie socjalizm sięga dzisiaj 
po wypróbowane przez stulecia w warunkach gospodarki kapitalistycznej 
mechanizmy rynkowe. A to samo dotyczyć może również takiego zjawiska 
politycznej nadbudowy. jak demokracja parlamentarna i układ wielopartyjny. 

Oba systemy poruszają się jednak po swoistej trajektorii. Odmienne również 
okazać się mogą ich dalsze losy. Socjalizm natknął się. jak podkreślaliśmy. na 
istotną barierę w swym dotychczasowym rozwoju. Jej przezwyciężenie zmieni 
najprawdopodobniej w zasadniczy sposób kształt znanej nam rzeczywistości 
socjalistycznej. Możliwe są tu rozmaite niespodzianki i innowacje, w tym 
również ślepe uliczki i rozwiązania pozorne. Jedno wszakże możliwe nie jest: 
przekształcenie socjalizmu w kapitalizm. Byłoby to bowiem równoznaczne 
z anihilacją socjalizmu, nie zaś z jakimkolwiek jego wewnętrznym przeobraże- 
niem. | 

Również kapitalizm zbliża się do pewnej wyjątkowo niebezpiecznej granicy 
w swym rozwoju. Wytwarza on dobra i usługi, ale przede wszystkim wytwarzi 
wartość i wartość dodatkową (w sensie. Jaki nadaje tym kategoriom marksowska 
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ekonomia polityczna). To okresla jego sworstość historyczną. Tu tkwią rownież 
jego siły napędowe z naczelnym motywem zysku. Wartość zależy wszakże od 
ludzkiej pracy I jej obecności — jest ona po prostu określoną materializacją tej 
ostatniej. Jaki sens miałby kapitalizm. gdyby ludzka praca znalazła się całkowi- 
cle poza procesem produkcyjnym? W takim kierunku zdają się tymczasem 
zmierzać ogólnocyw ilizacyjne zjawiska automatyzacji. 

Czy 1 w jakim stopniu kapitalizm wytrzyma tę historyczną probę” A jeSli tak. 
to czy będzie to jeszcze kapitalizm. ktory znamy z dotychczasowych dziejów? 
Możemy formułować jedynie pytania. Wszystko inne sytuuje się już poza 
horyzontem. 


Wnioski 


1. Socjalizm i kapitalizm rozwijałyby się więc Jako systemy rownoległe. Nie 
jest to przy tym czymś absolutnie wyjątkowym 1 bez jakichkolwiek analogii 
w dziejach. Przypomnijmy sobie to. co Marks okreslał swego czasu mianem 
azjatyckiego sposobu produkcji. Jako formacja społeczna panuje on niepodziel- 
nie na olbrzymich obszarach geograficznych (Bhskr Wschód. Chinv. Indie. 
Ameryka prekolumbijska). Do jego charakterystycznych wyrożników należa: 
państwowa własność ziemi, istnienie samowystarczalnych wspólnot wiejskich. 
potężne despotie wsparte na rozwiniętym aparacie biurokratycznym. zawiadują- 
ce jednocześnie i odpowiedzialne za przedsięwzięcia gospodarcze o charakterze 
ogólnopaństwow ym (jak np. systemy irvgacyjne) itp. Europa jest w tym samym 
czasie świadkiem pojawiania się i przemijania dwóch różnych układów formacyj- 
nych, jakimi są niewolnictwo i teudalizm. 

Miehbyśmy więc tu w ewidentny sposób do czynienia ze zjawiskiem równoleg- 
łości systemowej. Historia rozszczepia się jak gdyby w pewnym momencie 
i przebiegać zaczyna dwoma odmiennymi torami. Jest to jednocześnie punkt. 
w którym odziedziczony materializm historyczny wymaga korektur i dopełnien. 
Jego dotychczasowe wykładnie oswajały nas bowiem niemal bez wyjątku z wizją 
linearnego przebiegu dziejów. a więc takiego ich przebiegu. który zakłada 
nieuchronne następowanie po sobie określonych systemów formacvjnych. Jak 
daleko przy tym sięgnąć muszą wspomniane korektury. to sprawa do osobnych - 
rozważań. 

Trudno więc się dziwić. że cały problem usiłowano równocześnie skasowac 
I unieważnić. Najprostszą drogą było tu przemilczanie kwestii azjatyckiego 
sposobu produkcji (kwestia ta nie pojawia się np. w znanym tekscie Stalina „O 
materializmie dialektycznym i historycznym . a dostarczał on przez dziesięciole- 
cia obowiązującego schematu). Metoda ta, że zrozumiałych względów. nie daje 
Się jednak praktykować na dłuższą metę. Bardziej wyrafinowany charakter 
noszą próby potraktowania azjatyckiego sposobu produkcji jako szczególnego 
przypadku formacji niewolniczej lub feudalnej. a nawet wręcz Jako przypadku 
wspolnoty pierwotnej. Znika tym samym jego swotstość r odrębność formacyjna. 
Znika odpowiednio również problem dwutorowości rozwoju I związane Z nim 
wyzwanie dla materializmu historycznego. 
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Kwestia nie daje się jednak równie łatwo obejść i skasować, jeśli odnieść ją do 
przypadku socjalizmu i kapitalizmu. Żaden z tych systemów nie pozwała się 
potraktować jako szczególna odmiana drugiego. A jednocześnie wspołstnieją 
one na naszych oczach 1 są częścią naszych wspólnych doświadczen. Trudno 
zarazem o bardziej doniosłą kwestię z punktu widzenia losów i perspektyw 
ludzkości. Historia po raz wtóry uległa tu rozszczepieniu, stawiając nas wobec 
nieprzekraczalnych wyzwan o charakterze praktycznym i teoretycznym. Zrozu: 
miałe jest również wobec tego, że kraje rozpoczynające dopiero swój start 
cywilizacyjny mogą w pewnym sensie wybierać pomiędzy socjalizmem a kapitali- 
zmem — oba systemy reprezentują bowiem ściśle równoległe i alternatywne 
rozwiązania. 

2. Jeśli socjalizm następuje po kapitalizmie. to niezbędny jest pewnien dowód 
nieuchronności zejścia 1 upadku kapitalizmu. I tu miały zacząć się kłopoty. 

Kapitalizm nie hamuje wzrostu i rozwoju sił wytwórczych. Wprost przeciwnie. 
jest pierwszym w dziejach systemem, który nieustannie napędza myśl technologi: 
czną i jej produkcyjne zastosowania. Dzieje się tak przy tymnie z przypadku. lecz 
z samej jego natury. Jak podkreślaliśmy, Marks wie o tym doskonale i zapisze to 
zarazem na konto trwałych zasług kapitalizmu. Oznacza to jednak, że system 
kapitalistyczny wymyka się tym samym spod działania pewnej rzekomo 
uniwersalnej prawidłowości, która ma określać historyczne losy formacji 
dziejowych. Prawidłowość tę wyraża formuła: formacje społeczne giną i odcho- 
dzą, ponieważ w pewnym momencie swego ruchu zamieniają się w nieprzekra- 
czalną barierę dla rozwoju sił wytwórczych. 

Poszukiwania muszą więc pójść w innym kierunku. I faktycznie, ekonomiczne 
analizy „Kapitału” obfitują w charakterystyki wielorakich sprzeczności, w jakie 
wikła się kapitalizm. Żaden wywód nie kończy się jednak definitywnym 
wyrokiem. Dotyczy to zarówno teorii kryzysów, jak schematów reprodukcji 
i tzw. spadkowej tendencji stopy zysku. Marks jest dialektykiem. Pokazując grę 
sprzeczności, pokazuje zarazem sposoby ich rozwiązywania — i to na gruncie 
kapitalizmu. Dla każdej tendencji znajduje odpowiednie kontrtendencje, które 
znoszą lub ograniczają działanie pierwszej. Nie mógłby on w żadnym razie 
wyrazić akceptacji dla stanowiska, które zaprezentować miała później np. R. 
Luksemburg. poszukująca w ramach teorii reprodukcji i realizacji ściśle 
ekonomicznego dowodu na upadek kapitalizmu. 

Wspominaliśmy wyżej. że w miarę postępów automatyzacji kapitalizm — jako 
system oparty na zasadzie zysku i wartości — zdaje się tracić jakikolwiek sens 
ekonomiczny. Rysule się tu niewątpliwie pewna droga okazania jego historycz: 
nej przemijalności. Marks wstępuje nawet na podobną ścieżkę w „Grundrisse 
(lata 1857—1858). Jest jednak oczywiste, że nie może z niej skorzystać ani uznać 
ją za własną. Nie tylko dlatego, że cała sprawa wykracza daleko poza jakikolwiek 
horyzont współczesnej mu epoki. Jest powód o wiele bardziej ewidentny 
; drastyczny. Automatyzacja znosi również klasę robotniczą, która ma być 
podmiotem rewolucji socjalistycznej i przyszłego społeczeństwa socjalistyczne: 
go. 
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Tym samym zamykają się przed namt rozmaite drogi. Czy w ogóle więc 
możliwy jest w perspektywie marksowskiej jakikolwiek efektywny dowód na 
upadek kapitalizmu? Wypada w to wątpić. Jesli dowód taki jest możliwy, to nie 
mogłby on uczestniczyć w ruchu na rzecz własnej realizacji. Jeśli w realizacji 
takiej natomiast uczestniczy (jak to faktycznie się dzieje z ideologią marksistows- 
ką w ruchu robotniczym). to jego prawdziwość lub fałszywość nie może być 
z góry znana i określona — nie byłby więc wówczas jakimkolwiek dowodem. To : 
tylko kolejny z kłopotów. 

Uznanie socjalizmu za system alternatywny usuwa z miejsca wszystkie te 
kłopoty. A poszukiwanie dowodu na upadek kapitalizmu staje się odtąd 
zajęciem jedynie niepoprawnych doktrynerów. 

3. W zasadniczo innej perspektywie jawić się musi wzajemny stosunek 
socjalizmu I kapitalizmu w zależności od tego. czy uznamy, że któryś z tych 
systemów skazany jest przez historię na zagładę, czy też założymy ich trwałe 
współistnienie w granicach znanej nam i przewidywalnej historii. W pierwszym 
przypadku stosunek ten obciążony zostaje zrozumiałą nieufnością i podejrzliwo- 
ścią. Zawsze pojawia się również niebezpieczeństwo, że jeden z kontrpartnerów 
zechce przyspieszyć historycznie nieunikniony upadek drugiego środkami 
dobrze wypróbowanymi w dziejach. W takiej atmosferze układają się dotychcza- 
sowe relacje obu systemów. Nie zmienia tego głoszona skądinąd zasada 
koegzystencji. Zawsze potraktować się ona daje jako chwilowe ustępstwo. akt. 
wymuszony przez naglące okoliczności, pewien taktyczny manewr itp. Zatruwa 
to trwale świadomość elit przywódczych po obu stronach. A stąd ewentualny 
krok do nierozważnej i katastrofalnej w skutkach decyzji. 

Opowiedzenie się za alternatywnym charakterem socjalizmu nie usuwa 
praktycznych napięć między obu systemami. nie usuwa ich przynajmniej 
w sposób natychmiastowy i automatyczny. Wytwarza jednak zgoła odmienny 
klimat duchowy. Pierwszy krok należy tu przy tym do środowisk marksistows- 
kich i komunistycznych. Jako chronologicznie młodszy partner pozostawały one 
stroną atakującą. 

Nie byłaby to przy tym operacja bezbolesna. Rzecz nie dotyczy bowiem 
wyłącznie takich lub innych tez teoretycznych. Przyjęcie perspektywy. którą 
sugerujemy. wymagałoby jednocześnie innego spojrzenia na rolę i zadania ruchu 
komunistycznego na Zachodzie. Nie możemy jednak wyręczać w tym naszych 
towarzyszy zachodnich. Odbywa się tam zresztą od łat co najmniej kilkunastu 
przyspieszony ruch w kierunku wyzwalania się od rozmaitych odziedziczonych 
dogmatów. Możemy jedynie z ruchem tym głęboko sympatyzować. 

4. Wywód nasz może rozczarowywać. Po cóż tyle historycznych walk 
1 nadziei, jeśli socjalizm ma się okazać w konsekwencji jedynie systemem 
równoległym wobec kapitalizmu? Możemy odpowiedzieć, że w historii nic nigdy 
nie dzieje się bez pewnego nadmiaru — nadmiaru roszczeń ideologicznych. Czyż 
rewolucje burżuazyjne nie wymagały ofiar. poświęcenia i oddania, odwagi 
I bohaterstwa” Aby wielkie masy ludzi mogły stanąć do walki, niezbędna jest 
każdorazowo potężna siła motywacyjna, której dostarczają jedynie hasła 
i nadzieje w pewnym sensie transhistoryczne. Czyż kiedykolwiek człowiek 
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walczył o cos mniej niż od razu o całą wolnosc. równość I sprawiedliwość: Jesli 
mamy tu do czynienia ze złudzeniami. to złudzenia te wpisane są po prostu 
w mechanizm dziejotwóorczy. Wspomnijmy słowa Engelsa: ..Ludzie. ktorzy se 
chwalili. że dokonali rewolucji. nazajutrz przekonywali się zawsze. że nie 
wiedzieh. co czym, że dokonana rewołucja jest zupełnie niepodobna do tej 
której chcichi dokonać. Hegel nazywa to ironią historn [...|'. (..Dzieła”. t. 56. 
"KiW. 1976. s. 361: podkr. Engelsa). Może to rironia. ale gorzka jak sam piolun. 

Historia socjalizmu nie kończy się z dniem dzisiejszym. Pomni zludzen. 
tragedii I rozczarowan. a nawet ogromu zbrodni. możemy się okazać madrze 
mądrością ludzi doświadczonych. Historii. jak myślenia i wielu innych rzeczy ne 
zaczyna się nigdy w punkcie zerowym. Nawel rewolucja nie cofa nas do takiego 
urojonego punktu. Musimy więc przekształcać socjalizm. który zastalismy. Ne 
oczekują nas zapewne na tej drodze ogrody pełne kwiatów. Historii nie uda 
przekształcić się w raj egzystencjalny — czym zresztą miałby on być? Ideuh 
powszechnego braterstwa I społeczeństw całkowicie bezklasowych pozostaną 
prawdopodobnie na zawsze jedynie regulatywną siłą ludzkich dziejów. 

Powiadają nam. ze nie należało w takim razie w ogóle zapoczątkowywać 
socjalizmu. Puk jak gdyby człowiek miał pełny wybór w dziejach i możliwość ich 
kształtowania ze znajomością wszystkich skutków. Skąd zresztą wiadomo, jaka 
byłaby historia bez znanego nam socjalizmu” Skąd również wiadomo. jaka 
będzie” Wszak. jak podkreślał Gramsci, nie jest nam dany jakikolwiek kosmicz: 
ny punkt widzenia na historię. a tym bardziej na całą historię. 

Wraz z socjalizmem człowiek po raz pierwszy sięgnał po władzę nad własnymi 
dziejami. które rozwijały się dotąd w sposob całkowicie wyalienowany I nie 
kontrolowany. a więc również Z groźnymi i zniewalającymi skutkami. Doznal 
w tym ogromu rozczarowań. podobnie jak doznaje ich obecnie w przypadku 
realizowanej przez siebie technologicznej władzy nad przyrodą. W jednym. jak 
i drugim aspekcie nie mamy już prawdopodobnie wvboru. Nie można się colnuc 
do przebytych ctapów rozwoju. Nie sposób się stać dzieckiem, nawet gdy stę 
zdziecinnicje. Wybór nie przedstawia się więc lak: albo możliwie maksymalna 
władza nad własną historią i wysiłek jej świadomego kształtowania. albo 
bezwiedne poddanie się biegowi rzeczy i grze partykularnych interesów — klaso- 
wych. grupowych. narodowych i innych. Pozostaje tylko pierwsze rozstrzygnię: 
cie. Rzecz jedynie w tym. jak je realizować. A możliwe są tu wszelakiego typu 
zagrożenia totalitarne. Ale możliwy jest również trudny consensusi kompromis 

Możemy więc uzupełnić jednocześnie naszą dotychczasową (historiozoliczną) 
charakterystykę socjalizmu. Nie jest on jedynie pewnym systemem po prostu 
równoległym względem kapitalizmu. mającym kierować kraje zacofane ra 
Ścieżki przyspieszonego rozwoju. Jest zarazem systemem, który niesie w sobie 
określoną wizję I praktykę sterowania ludzką historią — wizję i praktykę. które 
w takiej lub innej formie stają się przeznaczeniem przyszłego ruchu całych 
dziejów. , 


Źródła stalinizmu 


O strefach 
zamkniętych przed myślą 


ALEKSANDER CYPKO 


[...] Celem artykułu*) jest zwrócenie uwagi czytelnika na niedostatecznie 
zbadane. światopogladowe źródła stalinowskiej praktyki ..skoków”, źródła 
ówczesnego politycznego myślenia. Według opinii autora dawno już nadszedł 
Czas szczegółowej rozmowy o ideowych przyczynach tego. co przyjęto nazywać 
„stalinizmem ”. Pozwoli to zgromadzić pełniejszą wiedzę o czynnikach. które 
wpływały na rozwój naszego kraju po śmierci W. [. Lenina, wyjawić najgłębsze 
przyczyny tego trudnego. tragicznego elapu w rozwoju rewolucyjnego ruchu 
robotniczego. I co najważniejsze. pozwoli spojrzeć z dystansu na nasz własny 
sposob myślenia społecznego. [...] 

Jeszcze niedawno wielu badaczom. w tym rownież autorowi tego artykułu. 
wydawało się. że kiedy powiemy całą prawdę o Stalinie. o jego epoce, kiedy 
przestępstwo nazwiemy przestępstwem. a zło złem. wówczas nie będzie już 
poważnych przeszkód na drodze rozwoju mysli społecznej. odrodzi się u nas 
utracona dziesiątki lat temu zdolność do analizy tilozoficznej. do samodzielnych 
sądów o historii. o Świecie. o swoim losie. Wydawało się. że jeśli wystarczyło nam 
męstwa do obalenia fałszywych rekwizytów. to powinno go wystarczyć i do 
przedarcia się przez tułszywe tezy. 

I rzeczywiście. z początku zdrowy rozsudek odnosił zwycięstwa zadziwiająco 
łatwo. W ciagu kilku dni XXVII Zjazdu zburzono całe bastiony ideologicznego 
konserwatyzmu. które wznoszono ponad poł wieku. Chciało się wówczas 
powiedzieć. że nasza przebudowa jest pierwszą w historu rewolucją, która nie 
tylko nie prowadzi do tworzenia nowych mitów. jak to było w przeszłości. lecz 
przeciwnie. uczy ludzi realizmu. daje im możliwość widzieć świat takim, jakim 
Jest. | 

Dzisiaj jednak coraz bardziej przekonuję się o przedwczesności tych optymis- 
tycznych ocen. Wyłom w konserwatyzmie ideologicznym rzeczywiście jest duzy. 
Jednakże poprzez ten wyłom przedarła się nie tylko prawda. lecz także i jej 
surogaty, a nawet oczywiste kłamstwa. 


") Niniejszy artykuł piora wybitnego uczonego radzieckiego przedrukowujemy Za Czasopismem 
„Znanija żyżn”. Skrót. których dokonaliśmy w redakcji. dotycza głównie polemik ze wspołczesny- 
mi artykułami radzieckim. ktorych polski czytelnik mie miał okazji poznać. 
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Sama w sobie śmiała, niemal rewolucyjna krytyka przeszłości, dyskredytacja 
politycznych i historycznych mitów, związanych z osobowością Stalina, nie 
zawsze i nie we wszystkich przypadkach wzmacniały naszą zdolność myslenia, 
rozumienia tego, kim jesteśmy, skąd wyszliśmy i co mamy dalej robić. Oczywiście 
w Rosji sama możliwość rozważan o kierującej państwem osobie jako o zwykhm 
śmiertelntku. sama możliwość nazwania przestępstwa — przestępstwem i absur- 
du — absurdem była zawsze największym postępem. Także i teraz, po półwieczu 
milczenia, byłoby świętokradztwem nie doceniać duchowych i moralnych 
osiągnięć przebudowy. 

Jednakże w wielu wypadkach obalenie jednych, lekko zdemaskowanych 
mitów politycznych prowadzi do przyjęcia i propagandy innych — bardziej 
prawdopodobnych i dlatego bardziej niebezpiecznych. Nierzadko emocjonalna. 
uczciwa krytyka przeszłości przytępiała jedynie zainteresowanie jej analizą. 
hipnotyzowała myśl. 

Czyż nie jest absurdem wpajana teraz społeczeństwu przez niektórych naszych 
autorów myśl. że my, Rosjanie, stworzeni jesteśmy nie po to, aby normalnie żyć. 
mieć dobre szpitale i komputery, ale po to, aby budować „.unikatową 
i „nietrywialną” ekonomikę, zadziwiać Świat swoją zdolnością do znoszenia 
braków i podążaniem za „„ideologami ofiarności”. 

Czyż nie jest absurdem teza, że Stalin. ten sam Stalin, który zniszczył wszystko 
co było najlepsze w rosyjskim chłopstwie, zniszczył rosyjską ludową obyczajo- 
wość z jej tradycjami i relikwiami, był ponoć skrytym słowianofilem, ideologiem 
rosyjskiej wst patriarchalnej” 

[...] Osobiście sądzę, iż, na przykład, bardzo modny obecnie mit o chłopskim 
pochodzeniu lewackich skoków Stalina, w tym również kolektywizacji, wymyś- 
lono po to, aby pominąć problem doktrynalnych przyczyn naszych niepowodzeń 
w socjalistycznym budownictwie, kwestię odpowiedzialności inteligencji partyj: 
nej i klasy robotniczej za socjalizm. 

Paradoks obecnej sytuacji polega na tym, że właśnie dzisiaj, w warunkach 
przebudowy, oczyszczać marksizm z niektórych typowych błędów myśli socjalis- 
tycznej XIX wieku jest trudniej niż w niedawnej przeszłości. 

Jeszcze kilka lat temu, gdy pisaliśmy o tym, że idea całkowitej likwidacji 
drobnej wytwórczości prywatnej na ziemi, zamiany chłopa w robotnika rolnego, 
idea dużych fabryk na ziemi należy do Marksa, były u nas podstawy do 
porównania, według wyobrażeń tamtych czasów, tych jego prognostycznychidel 
z rezultatami ich urzeczywistnienia w życiu i zastanowienia się nad praktycznym 
zastosowaniem tych idei w przyszłości. 

Rozlegały się jednak i sprzeciwy przeciwko takim porównaniom teori 
i praktyki socjalizmu. Nie były to jednak sprzeciwy o charakterze zasadniczym 
i z reguły udawało się je obalić. Na przykład, niektórzy spośród filozofów 
twierdzili, że jakoby jeszcze nie nadszedł czas krytycznego przeanalizowania 
„Krytyki programu gotajskiego”, w której Marks sformułował ideę czystego, 
nietowarowego, bezrynkowego socjalizmu, podstawą którego miała być ogó!- 
nonarodowa forma własności. Filozofowie owi twierdzili, że za wcześnie jeszcze 
na wysnuwanie jakichkolwiek wniosków, ponieważ teoretyczne prognozy 
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Marksa obliczone były na okres dłuższy niż nasze doświadczenia budowy 
socjalizmu, rozpoczęte w Październiku. 

Rzeczywiście, znane nam doświadczenie budowy socjalizmu i komunizmu nie 
jest pełne ant uniwersalne. Być może dopiero przyszłe światowo-historyczne 
doświadczenie socjalistycznego rozwoju da prawo do postawienia kropki nad 
„1. Niemniej prawdziwe jest i to. że nasze doświadczenia budowy i rozwoju 
socjalizmu posiadają w porównaniu z możliwym przyszłym doświadczeniem tę 
przewagę, że już są, istnieją. podczas gdy przyszłe doświadczenie pozostaje na 
razie tylko zasadniczą możliwością 1 nadzieją potwierdzenia tcorn. Dzisiejsze 
doświadczenie jest oczywiście ze względów naukowych znacznie bardziej 
reprezentatywne. Może ono wykazać słuszność lub błędność tych lub innych idel 
w stopniu większym niż oczekiwane przyszłe doświadczenie. W sporze nauko- 
wym nadzieja w ogóle nie jest argumentem. 

Toteż porównanie teorii marksizmu z praktyką należy uważać za rzecz 
zwyczajną i konieczną. Tymczasem, jeśli przyjąć na wiarę twierdzenie części 
krytycznej publicystyki, jesteśmy pozbawieni prawa prowadzenia rozważań 
o marksizmie z pozycji historii socjalizmu. [...] 

Tymczasem przy oddzieleniu socjalizmu naukowego od realne go ten pierwszy 
w ogóle zawisa w powietrzu i w najlepszym wypadku można dać mu status 
normatywnej teorii. podobnie jak kazaniu Chrystusa obliczonemu na wszystkie 
wieki i wszystkie narody. Ale przecież sam Marks i Engels kategorycznie 
sprzeciwiali się traktowaniu ich nauki jako proroctwa, przepowiadania przyszło- 
ści. 

Oczywiście pokusa wykreślenia Stalina. a razem z nim i jego praktyki 
politycznej, jego wyobrażenia o socjalizmie. z historii marksizmu i międzynaro- 
dowego ruchu robotniczego jest wielka. Wiclka jest pokusa porównania 
zwycięstwa Stalina nad wszystkimi jego oponentami w Biurze Politycznym CK 
RKP(b) do Termidora Napoleona III. przedstawienia go jako kontrrewolucyj- 
nego przewrotu. całkowitego zerwania z ideologią i ideałami rewolucyjnego 
proletariatu rosyjskiego. Wystarczy zgodzić się z tą kuszącą myślą i wszystkie 
problemy od razu rozwiązują się same: Stalin jest osadzony. zachowana jest 
wara w ideał, odnawia się „„nieskazitelność” teorii Id. 

Czysto ludzka chęć przyjęcia takiej metody jest zrozumiała. Trudno bowiem 
zgodzić się z tym, że przyczyny niepowodzeń przemian, z którymi związane jest 
całe nasze życie, leżą w nas samych. we własnych przeliczeniach i błędach ruchu. 
Chciałoby się wierzyć. że wszystkiemu byli winni wrogowie. jakieś zewnętrzne, 
przypadkowe okoliczności. Nawiasem mówiąc, taka psychologiczna obrona 
jeszcze w latach dwudziestych przyzwyczaiła nas doszukiwać się wszędzie 
„Szkodnictwa” i „„sabotażystów 

Pokusa oddzielenia stalinizmu od naszego budownictwa socjalizmu jest 
wielka. Należy jednak liczyć się z tym, do czego mogłoby to prowadzić [...] Im 
więcej będziemy oburzać się z powodu ułomności tego „zdrajcy sprawy 
rewolucji ', tym mniej będziemy myśleć o samej rewolucji. o jej obiektywnych 
sprzecznościach wewnętrznych lewackiego radykalizmu. o dralektyce rewolucyj- 
nej przemocy itd. Nie jest przypadkiem. że większość autorów. piszących 
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o stalinizmie (z wyjątkiem W. Sielunina i L. Saraskinowej) nie widzi wszystkich 
tych trudnych. zupełnie zapomnianych problemów naszej rewolucji. Rozmowa 
na ten temat. rozpoczęta w ..Starym" przez nieżyjącego już J. Trifonowa, niestety 
nie była kontynuowana. Dialektyka rewolucji, wcielenia wiedzy społecznej do 
procesu historycznego, dialektyka centralizacji i upaństwowienia środków 
produkcji. to znaczy głębokie sprzeczności dzieła rozpoczętego przez nasw 1917 
r. nie stały się wskutek tego przedmiotem wnikliwej. odpowiedzialnej analizy. 

Stąd jeden z paradoksów naszej obecnej sytuacji duchowej. Ograniczenie strel 
zafnkniętych przed krytyką nie doprowadziło do wyraźnego rozszerzenia teori 
wolnej dla myśli filozoficznej. Istnieje jakaś niewidoczna granica. przez któr 
większość piszących o latach trzydziestych pisarzy. socjologów i publicystów nie 
może przestąpić. Właśnie ta niewidoczna linia oddziela wtórne przyczyny 
tragedii tego okresu, zrywów naszej rewolucji. od przyczyn podstawowych 
— tych. o których nie zaczęliśmy jeszcze myśleć poważnie. 

W badaniach bardzo trudnych procesów historycznych do dzis przeważa 
analiza punktowa. Alternatywy 1929 r.. ówczesnego wyboru rozmiarów i metod 
uprzemysłowienia. w żaden sposób nie wiąże się z główną alternatywą rozwoju 
Rosji. z dynamiką rozwoju cywilizacji ziemskiej. Idea systemu „kołchozowego” 
rzadko wiązana jest z pokrewną jej praktyką i ideologią komunizmu wojennego. 

Wyjaśniliśmy praktycznie wszystkie błędy Stalina. powiedzieliśmy o wszyst- 
kich jego przestępstwach, o stratach, jakie przyniosło partii i narodowi jego 
awanturnictwo polityczne. Ale nic nie mówimy o tych pomyłkach i błędach. za 
które on osobiście nie ponosi odpowiedzialności, nie mówimy o tragediach 
i błędach rewolucyjnego ruchu robotniczego, o błędach epoki. 

Oczywiście. roztopienie przestępstw Stalina w brutalności wszystkich innych 
wielkich rewolucji nie posunie nas na drodze do prawdy. Przy takim podejściu 
utracimy konkretyzm historyczny. Z drugiej strony nie ma jednak podstaw, abi 
twór stalinizmu — lata trzydzieste — wyrywać z ogólnej logiki rozwoju naszej 
rewolucji. jak zresztą i odrywać 1937 r. od 1929r. 

Nasi publicyści, jak gdyby zapomnieli. że Stalin nie tylko tworzył swoje 
carstwo. nie tylko wzmacniał swoją jednoosobową władzę. Przeobraził on 
przecież społeczną strukturę społeczeństwa, byt ludzi. budował socjalizm 
zgodnie z ustaleniami teorii, starał się przyspieszyć rozpoczęty w październiku 
1917 r. postępowy ruch Rosji do komunizmu. 

Po co więc oszukiwać siebie. po co mitologizować Stalina i jego sprawę? On 
i jego działalność to wytwór ruchu rewolucyjnego. który rozpoczął się na długo 
wcześniej niż Stalin doszedł do władzy. Na początku było słowo. Dlatego 
jesteśmy zobowiązani porównać to słowo. to znaczy naukowy socjalizm, 
z subiektywnym wyobrażeniem Stalina o kolektywistycznym społeczeństwie, 
a w końcu przymierzyć dzieło dokonane przez niego do tego. co myślel 
o socjalizmie Marks, Engels i Lenin. 

Jak postępuje poważna komisja. wyjaśniająca przyczyny pojawienia Się 
pęknięć w dopiero co powstałym budynku? Od czego komisja ta zaczyna: 
Oczywiście od ekspertyzy projektu budynku. Dopiero po przekonaniu się. że 
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generalny plan był bez zarzutu. sprawdza jakość prac. jakość materiałów, 
kwalifikacje pracowników. 

Właśnie w taki sposób postapił W. I. Lenin. analizując przyczyny kryzysu 
politycznego i ekonomicznego. który objął młody Kraj Rad na początku 1921 r. 
Lenin nie piętnował chłopów za to. że chcą pozostać gospodarzami na własnej 
ziemi, rozporządzać tym. co wytwarzają. Nie potępiał robotników za to, że 
domagają się zapłaty za swoją pracę. Lenin skierował swą myśl ku źródłom, ku 
filozofii strategii gospodarczej wojennego komunizmu. który doprowadził kraj 
do kryzysu. Przyznał on błędność idei budowania socjalizmu wyłącznie na 
entuzjazmie i samoświadomości. błędność idei raptownego skomunizowania 
produkcji i bytu. 

A jak myśla i działają publicyści i socjologowie badający przyczyny katastrofy 
1929 r. i kolejnych tragedii lat trzydziestych? Rozpoczynają nie od początku, lecz 
od końca. Problem planu budowy socjalizmu w ogóle dla nich nie istnieje. jest 
tylko kwestia „złych robotników”, którzy jakobv nie chcieli i nie mogli 
zrealizować tego, co powinni byli wykonać. 

Wątpliwe, czy takie podejście można uznać 7a poważne i odpowiedzialne. 
Oczywiście uzasadnione sa nasz ból i oburzenie z powodu naszej rosyjskiej 
apokalipsy — tragedii lat trzydziestych. Naturalnie nie powinniśmy zapominać, 
że jeszcze sto lat temu byliśmy państwem niewolników. że całe dziesięciolecia 
miewolnictwo dominowało w psychologii narodu. i raczej do dziś nie udało się 
nam chyba wytępić go do końca. I dziś wolne słowo i niezależne opinie u wielu 
wywołują przerażenie. Jeśli jednak jesteśmy rzeczywiście przekonani, że socja- 
lizm to przede wszystkim nasz wybór. jeśli chcemy doskonalić społeczeństwo, 
jeśli rzeczywiście marzymy a demokratycznym. humanistycznym socjalizmie, to 
analizując przeszłość należy chyba jednak zaczynać od słowa, ad projektu, od 
naszych podstaw teoretycznych. Akurat socjalizm jest bowiem w historii 
unikatowym społeczeństwem. które budowane jest świadomie. na podstawie 
planu teoretycznego. W tym wypadku. jak nigdy, decydującego i określającego 
znaczenia nabierają: dokładność obliczenia. zdolność i chęć ludzi da myślenia 
o najważniejszym. o tym. czym kierują się w życiu. Socjalizmu nie można 
zbudować bez zdolności do autoretleksji. samoanahzy. 

Pod względem ciężaru gatunkowego wiedza o planie jest w danvm wypadku 
po prostu nieporównywalna. powiedzmy. Z wiedzą o proporcjach między 
chłopami a robotnikami w partii pod koniec lat dwudziestych lub z wiedzą o tym. 
ilu chłopów w okresie ..wielkiego przełomu” nie posiadało konia. Dlaczego więc 
nasi autorzy poświęcają setki stron opowiadaniu o niewystarczającej gorliwości 
chłopa rosyjskiego w dziele socjalistycznego budynku. nie znajdując jednak ani 
słowa dla rozbudzenia u czytelnika zainteresowania samym ..słowem  — planem 
pierwotnym” 

[...] Chodzi o idee, które wzięte za doktryny przez partię rządzącą. stają się 
przemożną siłą materialną, decydującą o życiu i losach setek milionów ludzi. 
Cena błędu w projekcie socjalistycznego budynku jest olbrzymia. 

Oczywiście nie jest możliwe uniknięcie błędów przy prognozowaniu przyszłoś- 
CI, a zwłaszcza przy prognozowaniu płanu socjalistycznej budowy. Teoretyk ma 
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zawsze do dyspozycji jako wiarygodne tylko to, co już było. czyli ma do czynienia 
z wiedzą niepełną. Nie jest mu dana wiedza o możliwych przyszłych doświadcze- 
niach. A jednocześnie zobowiązany jest wydawać sądy o przyszłości. w swoim 
wyobrażeniu doprowadzać do końca te procesy ekonomiczne i polityczne, które 
w życiu jeszcze się nie ujawniły całkowicie. Co najważniejsze, przy braku całej 
koniecznej wiedzy. należy ryzykować, wychodzić za ramy tego, co było i jest. 
podporządkowywać zycie i działanie projektowi przyszłości. 

Przy tym. jak wykazała nasza rewolucja, wydarzenia ponaglają. Sytuacja. „żyć 
tak jak do tej pory nie jest możliwe”. niekiedy następuje wcześniej, niż powstanie 
dokładna wiedza o tym. jak żyć inaczej, dokąd i jak zmierzać. Wówczas, jak pisał 
Lenin. trzeba zaczynać działanie. a co dalej, to się zobaczy. Tak, Lenin nigdy nie 
ukrywał. że byliśmy zmuszeni „.w październiku 1917 r. od początku uwikłać się 
w poważny bój . a dopiero potem „dostrzegliśmy takie szczegóły rozwoju (z 
punktu widzenia historii światowej były to bez wątpienia szczegóły). jak pokoj 
w Brześciu lub NEP itd. (W. Lenin, Dzieła t. 45, str. 381). 

Zdawałoby się, że wiedząc o tym cały czas powinniśmy byli myśleć, w jaki 
sposób nie dopuścić do błędów w teorii socjalizmu, jak poprawić, pogłębić 
wiarygodność naszej wiedzy o przyszłości, odkryć nowe „szczegóły rozwoju . 
Dla osiągnięcia tego celu mamy dziś sytuację bezprecedensową. Wszyst) 
wymagają I oczekują od socjologów nowych idei, śmiałych dyskusji twórczych. 
Odpadnięcie tynku. położonego przez poprzednią propagandę sukcesu, ukazało 
nam nie tylko wszystkie elementy konstrukcji, lecz i dało możliwość zajrzenia 
równiez do fundamentów zbudowanego w walkach socjalizmu. I już teraz jest 
widoczne. że detekty konstrukcji to nie tylko odstępstwa Stalina od wsiępnego 
projektu socjalizmu (w zasadzie powinna być mowa o wypaczeniu przez niego 
hierarchii wartości marksizmu, rozumienia celów i sensu socjalistycznych 
przeobrażeń społecznych). lecz także odstępstwa myśli teoretycznej od życia. je 
niezdolność do dokładnego prognozowania przyszłości. 

Ogólnie przyjęta jest dzis, na przykład, krytyka zdeformowanego, koszarowe: 
go i opartego na ..urawniłowce” socjalizmu, zbudowanego w latach trzydzies 
tych. Ale krytyka ta starannie omija strukturalne przyczyny owego skoszarowa: 
nia. Unika ona centralnego problemu: czy możliwe jest zbudowanie nie 
skoszarowanego. demokratycznego socjalizmu na beztowarowym, bezrynko- 
wym fundamencie. 

To rzeczywiście centralne, podstawowe zagadnienie dla tych, którzy o przy: 
szłości myślą. i dla tych, którzy chcą ją zrozumieć. Dlaczego we wszystkich bez 
wyjątku wypadkach, we wszystkich krajach, łącznie z dzisiejszym Iranem, walka 
z rynkiem. ze stosunkami towarowo-pieniężnymi zawsze prowadziła do autory* 
taryzmu.do godzenia w prawa i godność jednostki, do wszechwładzy administra: 
cji. do władzy aparatu biurokratycznego” 

Marks nie widział tego trudnego problemu, nie było bowiem odpowiedniego 
historycznego doświadczenia. które pozwoliłoby stawiać podobne zagadnienia. 
Problem ten Lenin pod koniec swego życia ledwie zauważył. Dlaczego jednak nie 
chcemy zwrócić myślenia w tym kierunku? Dlaczego tracimy dziś zapas energii 
na problemy wprawdzie ważne, lecz szczegółowe, na przykład na biczowanie 
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biurokracji i jej przywilejów. odwracając się w zasadzie od zagadnienia 
zwiazanego z samymi podstawami budowy socjalizmu. z jego koncepcjami 
teoretycznymi: 

Podobny deficyt myslenia koncepcyjnego jest również charakterystyczny dla 
publikacji poświęconych krytyce stalinowskiej polityki przymusowego wprowa- 
dzania kołchozów. Autorzy poruszających ten temat artykułów, opublikowa- 
nych w czasopiśmie „„.Oktiabr” (z wyjątkiem G. Szmielewa i W. Baszmaczniko- 
wa), niechcący stwarzają złudzenie, że wszystko sprowadza się do dylematu: 
jakimi metodami wprowadzać kołchozy: kawaleryjskimi czy niekawaleryjskimi? 
A gdyby Stalin posłuchał Engelsa i dał chłopu możliwość „„.pomysśleć na swojej 
działce”, czy wówczas zupełnie inaczej potoczyłyby się nasze losy? 

Obecnie w świetle naszego 1 nie tylko naszego doświadczenia socjalistycznych 
przemian agrarnych wydaje się, że sam ten dylemat nie oddaje całej wagi 
problemów. z którymi zderzyliśmy się 1 po czerwcowym plenum KC KPZR 
zaczęliśmy je świadomie rozwiązywać. Nie warto pocieszać się myślą, że dla 
naprawienia sytuacji wystarczy powrócić do tego. co o kolektywnym gospodars- 
twie rolnym pisali Marks i Engels. 

Istota zagadnienia zawiera się w czym innym: czy w ogóle we wszystkich 
przypadkach trzeba dążyć do kooperacji wytwórczej w rolnictwie” Czy rzeczywi- 
ście zmiana chłopa w robotnika pracującego według planu w wielkim upaństwo- 
wionym przedsiębiorstwie rolnym jest wyrazem największego postępu? Czy 
rzeczywiście chłopska organizacja pracy. jednocząca w całość byt. produkcję 
i ognisko rodzinne. była anachronizmem” Na ile naukowo uzasadniony był plan 
organizacji produkcji rolnej w skali państwa? Czy rzeczywiście zawsze konieczne 
jest upaństwowienie ziemi” 

Oprócz problemów kolektywizacji. mamy jeszcze dziesiątki innych „trudnych 
zagadnień , które pojawiają się w procesie analizy epokr stalinowskiej, ale nie 
mają bezpośredniego związku ze Stalinem jako z jednostką. Wymienię tylko 
niektóre, aby czytelnik mógł wyrobić sobie dokładny obraz zamkniętej strefy, do 
której nie wiadomo dlaczego w żaden sposób i pod żadnym pretekstem nie 
próbuje wejść ani nasza nauka, ani nawet publicystyka. 

Czy możliwe są trwałe gwarancje wolności jednostki, demokracji, kiedy 
wszyscy członkowie społeczeństwa są najemnymi pracownikami państwa 1 nie 
posiadają samodzielnych, niezależnych źródeł utrzymania” Czy można było 
uniknąć przymusu wobec chłopów przy niezachwianej pewności, że praca 
uspołeczniona. praca zespołowa na roli jest koniecznością ekonomiczna” Czy 
idea awangardy rewolucyjnej nie prowadzi do nowych torm nierówności 
społecznej? Czy zawsze „.czyste ”, bezpośrednie formy łączenia interesu prywat- 
nego z interesem społecznym przynoszą efekt większy niż „nieczyste ”, pośred- 
nie? Czy doświadczenia rozwoju ludzkości w XX w. dają podstawy dla 
utrzymania dawnej wiary w możliwość pelnego pokonania pluralizmu światopo- 
glądowego, świadomości religijnej, w możliwość przezwyciężenia wielosystemo- 
wości? Czy w ogóle warto dążyć do pokonania wszystkich tradycyjnych 
mechanizmów organizacji i stymulowania życia ludzkiego, w tym i tych, Które 
nazywamy patriarchalnymi? 
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Oczywiście nie są to pytania proste i nie można od razu znaleźć na nie 
odpowiedzi. Ale też nie mamy prawa odkładać ich do jutra. Nie mamy też prawa 
nada! poświęcać interesów naszego państwa. narodu, interesów naszych potom- 
ków dla zachowania iluzji. że klasa robotnicza. jak twierdził L. Kamieniew. „nie 
może się mylić”. Często mówimy dziś. że historia daje nam mało czasu dla 
naprawy błędów. Dlaczego więc w tej sytuacji nie umiemy zdobyć się na męstwo 
I spróbować ujawnić błędy w fundamentach. powiedzieć sobie prawdy podsta: 
wowe. 

W vdaje się. że ruch w tym kierunku podstawowej prawdy należy rozpocząć od 
zupełnie niegrożnej. znanej już konstatacji. że w ogólnych zarysach sposób 
myślenia Stalina I jego wyobrażenia o socjalizmie były typowe dla marksistów 
tamtych czasów. Trzeba przejawić męstwo. jakiego zabrakło trzydzieści lat temu. 
po XX Zjeździe KPZR. aby poważnie zająć się badaniem filozoficznych 
i społecznych idet. schematów myślenia. leżących u podstaw praktyki politycznej 
i ekonomicznej końca lat dwudziestych i trzydziestych. 

Nie wiadomo dlaczego trudno dziś nawet mówić o tym. że Stalin jako 
osobowość uformował się w środowisku marksistowskim. że tak. jak go była 
stać, w miarę swych zdolności t przygotowania. przyswajał sobie spuściznę 
teoretyczną klasyków. że w zasadzie w artykułach i przemówieniach nigdy nie 
wychodził poza ramy podstawowych tez marksizmu. 

Kiedy. jak 1 dlaczego stała się możliwa taka deformacja marksizmu” Czy może 
w nim samym były przesłanki dla takiej deformacji” 

Teraz nie sposób Jest uciec od takich trudnych pytań. One wyłonią się Same. 
kiedy tylko dla ogółu czytelników będą dostępne prace przywódców Październi: 
ka. Okaże się wówczas. że w rozumieniu ostatecznych celów socjalistycznego 
przekształcenia ekonomiki stanowisko Stalina bvło zbieżne nie tylko ze stanow. 
skiem przywódców partii. na przykład L. Trockiego. G. Zinowjewa. L. 
Kamieniewa. lecz I z pozycją jego śmiertelnego wroga. oportunisty i rewizjonsty 
K. Kautskiego. (...] Sformułowane przez Stalina podstawowe prawo ekonomicz: 
ne socjalizmu prawie dosłownie powtarza wypowiedź K. Kautskiego o celu 
produkcji kolektywnej. Jego sens — jak powtarza 7a Stalinem nasza nauka 
o społeczeństwie — zamyka się w ..żapewnieniu maksymalnego zaspokajania 
ciagle rosnących materialnych i duchowych potrzeb całego społeczeństwa na 
drodze ciagłego wzrostu I doskonalenia socjalistycznej produkcji na bazie stale 
doskonałonej technikr" (J. Stalin „Ekonomiczne problemy socjalizmu 4 
ZSRR”. 1952 r.). [...] 

[..] O ym. że socjalizm może przez długi okres zadowalać się minimalnym 
zyskiem. mówił też uznany w świecie autorytet w dziedzinie teorii socjalizmu 
| kanie planowej. „towarzysz broni” L. Trockiego — E. Prieobrażenski. 

Na przykład. pisał on w swojej głównej pracy. „Podstawowe prawo socjalistycz: 
nej j akumulacji” „że jeśli „Kapitalizm nie znał, i według samej swojej struktury ne 
mógł znać okresu. w którym z kapitalistycznego punktu widzenia pracowałby on 
«na próżno». to znaczy bez zysku. że stratą. to dla socjalizmu, na przykład. 
w okresie wojennego komunizmu było to zasadą”. Podczas gdy siła napędowa 
produkcji kapialistycznej — upierał się E. Pricobrażenskij — jest dążenie da 
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maksymalnego zysku. to w okresie wojennego komunizmu istniało dażenie do 
jak największej produkcji. chociażby za cenę największych strat. 

Jesi zostana wznowione prace Pricobrażenskiego. wszyscy dowiedzą Się. że 
w zasadzie Stalin powtarzał jego tidce w wielu sprawach. Nawet idea przyspieszo- 
nego uprzemysłowienia należy do Prieobrażenskiego. ..Szybciej przeobrażać ten 
okres — pisał on — szybciej Ostagnać moment. kiedy svstem socjalistyczny 
rozwinie wszystkie swoje naturalne przewagi nad kapitalizmem — jest sprawa 
Życia 1 Śmierci dla państwa socjalistycznego. 

Wyobrażenia Stalina o socjahzmie. o jego głównych zadaniach nie mogł 
istotnie różnić się od tego. co na te tematy sadzili innr marksiści jego epoki. 
albowiem u podstaw tych wvobrazżen leżały te same idee społeczne i filozoficzne. 
Przekonywajaco udowodnił to niedawno w swym wywiadzie dla krakowskiego 
czasopisma ..Zdanie” shnny filozof, weteran polskiego ruchu robotniczego 
Adam Schaff. Jak uważa ten uczony. istota stalinizmu bvła wyrażona na długo 
zanim Stalin został jednoosobowym rzadca Rosji. TFkwiła ona w przekonaniu 
wielu marksistów jego epoki. które autor formułuje w sposób nastepujacy: .. Nie 
jest tak istotne to. co ludzie mysla. lecz to. co powinni myslec”. Najpełniej 
t najdokładniej filozoficzna istotę stalinizmu. mówi dalej Schatf, wyraził Lukacs 
w książce. która przyniosła mu światowa sławę „Historia 1 świadomość 
klasowa”. Przy wm. dodaje A. Schaft. rozumiało się samo przez się. że tylko 
partia proletariatu wie. co ludzie powinni mysleć. że tylko ona zna prauwdw 
marksizmu. 

Oczywiście sam w sobie fakt rozgraniczenia świadomości naukowej (..co 
ludzie powinni mysleć”) od świadomości potocznej (..co ludzie mysla ). lub 
przeciwstawienia ..postępowego | światopogladu klasy robotniczej ..zacotane- 
mu” światopogladowi mas chłopskich — mie prowadzi automatycznie do tych 
czy innych nadużyć i represji. Wszystko zależy od kultury prawnej społeczenst- 
wa. od moralnego i duchowego rozwoju ludzi potrafiacych wpływać na bieg 
wydarzeń. Lecz przekonanie jednych ludzi. że znaja prawdę lepiej mz inni, że 
wiedzą o czymś. co dla innych jest niedostępne. zwłaszcza w ekstremalnych 
warunkach politycznych. może być zródłem usprawiedliwienia dowolnej prze- 
mocy [...] 

„To. co zaproponował Francuzom Napoleon. pierwszy konsul. a potem 
imperator — pisze członek-korespondent AN USRR D. W. Zatonskij. syn 
poddanego represjom w 1937 r. znanego działacza Komunistycznej Paru 
Ukrainy W. P. Zatonskiego — ani trochę nie było podobne do wymarzonego 
przez krzewicieli oświaty królestwa rozumu. Natomiast to. co Stalm zapropono- 
wał nam jako socjalizm. na pierwszy rzutoka było nawet podobne do projektów. 
naszkicowanych przez Marksa. Engelsa i Lenina. 

Stalin dobrze znał swoją pracę. Wvobrażenie o parui jako o „Zakonie 
kawalerów mieczowych”. sprowadzenie prostych ludzi do funkcji „sśrubek”. 
idea. że w miarę posuwania się w kierunku wyżyn socjalizmu czeka nas 
zaostrzenie walki klasowej — oto prawie wszystkie teoretyczne odchylema 
Stalina od marksizmu-leninizmu. | | 

Trudno udowodnić. że po 1929 r. u Stalina pozostała z marksizmu. z ideałów 
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rewolucji socjalistycznej tylko „frazeologia , tylko „oblicze teoretyczne 
Widocznie nie sposób oddzielić ideologicznego brzmienia idei 1 zapatrywan 
Stalina od ich zawartości polityczno-ekonomicznej. Zawsze i we wszystkich 
wypadkach filozoficzna. społeczno-ekonomiczna zawartość tych lub innych dat 
w znacznym stopniu determinowała ideologiczne sposoby ich realizacji I. 
najw ażniejsze, duchowy klimat, społeczno-psychologiczną atmosferę ich istnie- 
nia i upowszechniania. Stalina charakteryzuje absolutna pewność "istnienia 
obiektywnych prawidłowości rozwoju historii, których nie można w żaden 
sposób pokonać. pewność szybkiego. nieuchronnego krachu kapitalistycznego 
typu wytwarzania oraz możliwości realizacji wszystkich teoretycznych prognoz 
komunistycznej przy szłości, zawartych w pracach klasyków. [...] 

Nawiasem mówiąc, właśnie w stosunku do religii, do własności prywatnej. do 
chłopstwa zawiera się podstawowa różnica między tradycyjnym rosyjskim 
konserwatyzmem a naszym obecnym konserwatyzmem przeciwnym pieriestraj: 
ce, nie przyjmującym radykalnej reformy ekonomicznej i jawności. [...] 

[...] Trudność obecnej sytuacji polega na tym, że w pracach i w hasłach naszych 
konserwatystów trudno doszukać się niezgodności z tradycyjnymi. podręczniko: 
wymi wyobrażeniami marksizmu, a nawet z tekstami Marksa. Nawiasem 
mówiąc, to samo znajdujemy w pracach i hasłach Stalina. Również on lubi 
uzgadniać wszystko z klasykami, a jeśli czynił odstępstwa od podstawowych 
założeń. to wyjaśniał dlaczego. [...] 

Badając doktrynalne, teoretyczne źródła praktyk lat trzydziestych. nie tylko 
zdobywamy pełniejszą wiedzę o tym, co działo się z nami, lecz i stwarzam 
warunki dla weryfikacji marksizmu, dla jego twórczego samorozwoju. Teoria 
żyje dopóty. dopóki ma możliwość konfrontacji z praktyką, z rezuliatami 
wprowadzenia jej w życie. Po to, aby ciągle doprowadzać siebie do porządku. 
dbać o siebie, powinna ona widzieć się w lustrze praktyki historycznej. 

Przecież nie zawsze, jak nauczyła nas nasza dramatyczna historia. powoływa: 
nie się na Marksa, nawet w wypadku, gdy cytowanie jest w pełni dokładne. to 
argument wystarczający i wyczerpujący. Nie wolno zapominać. że Stalin. jak 
i Trocki właśnie z marksizmu czerpali swe przekonanie o konieczności całkowiie- 
go przezwyciężenia drobnej wytwórczości towarowej i pracy indywidualnej. 

Dlatego w sporze o ocenę losów naszego realnego socjalizmu jedyną drogu. jesi 
zastosowanie kryterium weryfikacji teorii w świetle praktyki. To w ostatecznym 
rachunku pozwala nam zachować naukowy, materialistyczny stosunek do 
marksizmu i naszej socjalistycznej rzeczywistości. 

Mamy prawo — co więcej — jesteśmy zobowiązani postawić pytanie: co 
w teorii Marksa potwierdziło się i do czego będziemy dążyć? Co w jego nana 
było prawdziwe tylko dla jego epoki, dla XIX wieku? W czym zrobili blędy 
Marks i Engels? i 

[..] Nigdy „nie wygnamy z siebie niewolnika”, dopóki nie ukształtujem 
w sobie wątpliwości także do poszczególnych wniosków marksizmu. Wątpliwość 
sama w sobie nie oznacza oczywiście negacji. lecz daje możliwość znalezieniu 
błędu. jeśli on istnieje, i uniknięcia tym samym tragicznych następstw. Zagadnie- 
nie błędów klasyków marksizmu jest prawomocne, albowiem i oni byli tylko 
ludźmi, i oni mieli słabości. [...] 
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Nie ma wątpliwości. że istnieją tak zwane „dogmaty marksizmu”, wierność 
którym jest koniecznym warunkiem naszego procesu duchowego i politycznego. 
Należy wierzyć i ze wszystkich sił bronić realnego humanizmu marksizmu, jego 
wiary w siły twórcze klasy robotniczej, każdej osobowościi ludzkości, wiary w to, 
że człowiek jest istotą rozumną. że człowiek jest wolny. Bardzo jest nam dziś 
potrzebny materializm Marksa. jego dialektyka. giętkość intelektu. zdolność do 
myślenia konkretnohistorycznego, jego krytyczny stosunek do rzeczywistości. 

Trudno jednak zgodzić się z tym. że prawdy socjalizmu dawno już są odkryte, 
że nie ma jakoby potrzeby „dokonywać wynalazku roweru" i przystanek jest 
tylko po to. aby uczciwie i sumiennie zbudować to. co wymyślili kłasycy. Jestem 
głęboko przekonany, że w takiej pozycji nie ma nawet elementarnej wierności 
marksizmowi. nie mówiąc już o naukowym, odpowiedzialnym stosunku do 
przyszłości naszego kraju. 

Teoria społeczeństwa komunistycznego, powstała w środku wieku XIX, nie 
może pozostawać w stanie absolutnie niezmiennym w końcu wieku XX. 
Nierzadko to. co w naszym codziennym życiu politycznym przedstawia sią jako 
„Wierność marksizmowi”'. jest w rzeczywistości prostactwem. a możei kolejnym 
przejawem tradycyjnego lenistwa. W swym liście do czasopisma „Notatki 
Krajowe” K. Marks zmuszony był przypomnieć czytelnikom rosyjskim. że jest 
uczonym. a nie prorokiem. że nigdy nie stawiał przed sobą zadania skonstruowa- 
nia planu historii dla wszystkich czasów i dla wszystkich narodów: „Konstruo- 
wanie przyszłości i przepowiadanie gotowych raz na zawsze rozwiązań dla 
przyszłych czasów — uporczywie twierdził Marks — to nie nasza sprawa”. 

Wątpliwe jest, czy wczorajsza pewność, że wszystko, co napisał Marks, jest 
prawdą ostatniej instancji, może być przydatna dziś [...] Wiara, której można Się 
trzymać, gdy brak twardego gruntu, ziemia pod nogami chwieje się, jest dziś 
symptomem infantylizmu, niedorozwoju duchowego i intelektualnego. Oczywiś- 
cie wierzyć, marzyć i nienawidzieć jest znacznie łatwiej niż rozmyślać, wątpić, 
analizować. Łatwiej jest rozstać się z dogmatyczną iluzją niż ze stylem myślenia. 
który z niej wyrósł. Nie mówię już o dogmatach. z którymi ludzie związani są 
swymi losami politycznymi lub dobrami życiowymi. 

Wszystko to przemawia za potrzebą poważnej, jawnej samooceny przez nas 
nauki Marksa o ekonomicznych podstawach przyszłego społeczeństwa, za 
koniecznością porównania teoretycznych prognoz z realnymi rezultatami ich 
urzeczywistnienia w życiu. Jest to ważne nie tylko po to, aby wyzwolić się od tych 
wszystkich wyobrażeń o socjalizmie, które przez długi czas hamowały nasz 
rozwój. lecz i po to, aby uzdrowić sytuację duchową w partii i społeczeństwie, 
wyzwolić w ludziach aktywny stosunek do teorii, wyzwolić się od hasłowego 
marksizmu, rozbudzić potrzebę samodzielnego myślenia. lad 


Myśli o państwie 
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W .Odrodzeniu. w marcu. ukazału 
ue rozmowa z Ryszardem Reitfem, bv- 
km przewodniczacym SIowarzyszenIia 
„Pax W rozmowie tej Ref polemizo- 
wał — między innymi — z Ocena podję- 
tych przez niego w grudniu 1981 ważnych 
decyzji politycznych.  stormułowana 
przeze mnie w szkicu o Bolesławie Prasec- 
kim Gzkic ten znajduje się obecnie w ksią- 
żce ..Zostanie mit. 1989), W szkicu 
napisałem. 12 p. Ref przechodząc w 195] 
r. na stronę ..Sohdarności  sprzeniewie- 
rzył się politycznemu testamentowi Bole- 
Jawa Piaseckiego. W swojej polemicznej. 
broniicej siebie. wypowiedzi Ryszard 
Ref uznał. 17 moja ocena jest „typowym 
stanowiskiem konserwatywnego państ- 
wowca... Qw „konserwatywny państ- 
wowiec” w intencji mówliacego ma być 
okresleniem pejoratywnym. 

W moim natomiast przekonaniu jest te 
okreslenie, którego nie mam się co wsti- 
dzić. A nawet po doświadczeniach pol- 
skiej histori ostatnich stu lat wydaje mi 
sie ono czyms. przy czym warto się upie- 
rać. Warto się takicj właśnie postawi 
— konserwatywnego © panstwowca 
— trzymać. jako drogowskazu zgoła nie- 
hagateinego. 

Dwa człony określenia: „.konserwatn- 
umo oraz „„.państwowieć”. Przymiotnik: 
konserwattwny m4 w naszym polocz- 
num języku propagandowym konotacje 
medobra. Fo ten. który boi się zmian. 
choć przecież wszelkie zmiany zawsze 
maja byc lepsze od tego co bwło i co jest. 
7 litery JEZYKA tO tak wynika — chociaz. 


nn 
kazimierz Koźniewsk! — publicysta 
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pozwolę sobie na pewien językowy A 
— to właśnie konserwy należa do rodzai 
żywności wyjątkowo dobrze przygole: 
wanej. starannie przyrzadzonej. To kor: 
serwy służyć mają. otworzone w stosów. 
nej chwili. najskuteczniejszemu podirzy 
mywaniu naszych sił witalnych. one 4 
cennym produktem żywnościowym. Te 
konserwy bierze się ze sobą. gdy się idzie 
na jakąś wielka wędrówkę, gdy sie made 
pokonania trasy trudne i przejścia niede/: 
pieczne. Czymże innym jest tabliczka 
czekolady twardej. gorzkiej, jak niewie: 
tkowo umiejętnie zrobioną konserna: 

Ale w języku politycznym. w wie 
politycznej określeniem „konserwa” czę: 
stujemy tych. których zwalczamy. Mi 
zawsze jesteśmy postepow! — nast przeci 
w nicy zawsze są „konserwa ”. 

Pewien kłopot sprawia pod tym w/g: 
dem brytyjska Partia Konserwatwna. 
która to skuteczniej aniżeli Partia Prac 
potrafiła wyprowadzić Wielką Brytane 
7 jej ostrej zapaści gospodarczej. Dole: 
nali tego — excuscz le mot — konserw 
tyŚCI. a nie jacykolwiek postępowcy. Z ly 
mi konserwatywnymi sprawa nic jest wiec 
taka prosta... 

A wiec gdv przemijają nastroje wiecu 
luh nawet i sali parlamentarnej, gdy hs 
toria zaczyna wydawać swoje własne Wr 
roki — to nagle okazuje Się. że rozm: 
— choć oczywiście nie wszyscy 1 nik 
zawsze — konserwatyści zajmowali wci 
rozsądne stanowiska polityczne. I Że lo 
właśnie oni potrafili w wirze rozmanych. 
często krańcowych t ekstremalnych kont: 
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rontacji, zachować owa mądrość złotego 
środka, zachować owe spokojne oceny 
i decyzje tak zwanego centrum politycz- 
nego, ideowego. moralnego. które to de- 
cyzje i postawy nawet i nam dzisiaj wyda- 
ją się wcale wartościowe. Z perspektywy 
stu ostatnich lat dziejów. jakże straszliwie 
trudnych, naszego narodu i naszego pan- 
stwa — to ani konserwatyści galicyjscv. 
ani konserwatyści wileńscy. ani ich minis- 
trowie. ich profesorowie. ich publicyści 
zgrupowani wokoł „Słowa czy „Czasu 
nie wydają się wcale tacy zacotani. choc 
z pewnością nic byh oni tymi. ktorzy 
robili rewolucje. Wcale nie byli wstecz- 
nikami, bardzo rozsudnie oceniali dzieje 
minione. a i współczesność również. Byli 
tymi. Którzy probowal poruszac się ost- 
rożnie, iść do przodu. ale nie biec zbyt 
szybko. próbowali zachować wszystko 
to. co było cenne w epoce przemijającej. 
ale przecież nie oni byli hamulcowymi 
tworzącej się historu narodu. 

To konserwatyści wydali takich pisa- 
rzy politycznych, jak Ksawery Pruszyns- 
ki. jak Cat-Mackiewicz, jak Estreichero- 
wie, Jak Aleksander Bocheński. jak Ron- 
stanty Grzybowski — nazwisk można 
cytować więcej. To nic endccja, nie 
ONRy, nie „Falanza” (jeżeli obracamy 
SIę już w kręgu zainteresowań ideowych 
Ryszarda Reitfa). ule własnie konserwa- 
tyści reprezentowali w Polsce ostatnich 
lat rozbiorów oraz pierwszych dekad 
Niepodległości umiar i takt polityczny. 
To nie polscy konserwatyści wszczepili 
nam jady nacjonalistyczne 1 antysemic- 
kie. Przeciwnie: to ówczesna „„.konserwa” 
polska, może już anachronicznie lecz 
w zadnym razie nie nacjonalistycznie. 
przechowywała wcale nie takie złowiesz- 
cze ideały Rzeczypospolitej wielu naro- 
dów. Ideały — jednak bardzo tolerancy|- 
ne, choć nie zawsze realne. Realne dla 
bytu Rzeczpospolitej. 

I jeszcze jedno: ktos kto pamięta syvtuut- 
Cje i wydarzenia z roku 1945 i paru laut 
następnych, to dobrze zna rolę, jaka 
właśnie konserwatyser odegrali przy Za- 
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kładaniu ,„„Tygodnika Powszechnego”. 
Pamięta też coś więcej: że młodzi ludzie 
proweniencji właśnie konserwatywnej 
o wiele łatwiej potrafili zrozumiec konie- 
czność pewnych zmian społecznych i po- 
litycznych. realizowanych w Polsce Lu- 
dowej, amiżeh młodzi ludzie z innych 
ośrodków politycznych. Konserwatyści 
polscy zawsze byli twardymi realistami 
politycznymi — może większymi niż zwo- 
lennicy innych nurtów politycznych. 
Konserwatyści byli  pragmatycznymi 
działaczami. którzy chcich rzetelne war- 
tości czasu minionego przeszczepiać cza- 
som współczesnym. Myśleli pragmatycz- 
nie i państwowo. W sytuacji parekroć 
odradzajacego się państwa polskiego bv- 
oto wartości nieocenione. 

Nie wiodę się z tego akurat obozu 
politycznego ani ideowezo. Im jednak 


jestem starszy 1 im lepiej poznaję dzieje 


polskie. tym bardziej uczę się cenić pol- 
skich konserwatystów. Nie oganiam się. 
gwałtownie rękami, gdy Ktoś teraz powie 
o mnie: konserwatywny. Dzieli mnie od 
tamtego myślenia — myslenia autentycz- 
nych konserwatystów — jedna ogromna 
zreszta różnica: oni czuli się 1 chvba czuja 
do dzisiaj, wiernymi katolikami albo też 
wyznawcami innych Kościołów. Ja jes- 
tem człowickim kompłetnie indyterent- 
nym. Ale to przecież Paweł Jasienica. 
który tak bardzo bliski był mysleniu 
polskich konserwatystów. którego pię- 
ciotomowa historia Polski tyle ma w so- 
bie z myślenia konserwatywnego — toon 
wlasnie w swojej ..Polskiej anarchii" stor- 
mułował tak bardzo prawdziwa ocenę 
indyferentów. U bolewając nad zwycięst- 
wem polskiej kontrreformacji Jasienica 
napisał: „Mój pogląd na kontrreformację 
jest niedwuznaczny. Pod jej wpływem 
szlachta polska zaparła się polskiej histo- 
ri. Odrzuciła wielowickowe, piastowskie 
i jagicllońskie tradycje powściągliwości 
i umiaru we wszystkim co dotyczy religi. 
Jeżeli ktoś uprze się twierdzić, że zerwała 
tylko ze swoim poprzednim indyferentyz- 
mem. nie obrażę się I nie podejmę sporu. 
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Ind; ferenńnzm to piekna cnota — wcale 
nie wykluczająci ideowosści. Człowiek 
mAterentny nikogo o wiarę nie zamor- 
ciej Nawet dreczyć nie będzie. Zagwara- 
nujmy to światu. a zaraz nam się wvda. 
Żć raj zapanuje na ziemi . To było statno- 
wisko Jasienicy — publicysty 1 pisarza 
historycznego. którego pogladv bliskie 
brth polskim konserwatystom. Otóż mi- 
mo iż polscy konserwatyści — ci Ze stu 
ostatnich lat — zawsze bvli bliscy religii, 
głównie z racji tradycji narodowej i ro- 
dzinnej. w swoich praktycznych posta- 
wach i religijnych. 1 ogólnie politycznych 
bvli raczej indvferentni aniżeli gorący. 
raczej pragmatyczni aniżeli 1deologiczni. 
raczej sceptyczni niż apostolscy. 

A teraz: panstwowiec! 

Państwowiec! Toż to zaszczyt być wy- 
różntonym takim określeniem! Czyż mo- 
że być w Polsce — począwszy od 1I 
listopada 1918 roku. po dziś dzień, przy- 
należność bardziej potrzebna. narodowo 
i społecznie bardziej konstruktywna niż 
właśnie ..państwowiec . czyli ten. który 
wie. że tyle naszego dobra indywidualne- 
go. ile siły gospodarczej. prawnej, moral- 
nej naszego państwa. naszego polskiego 
państwa. 

Państwo — polskie państwo — jest jak 
dotąd najważniejszym gwarantem naszej 
narodowej kondycji. Upadek Rzeczpos- 
politej w XVIII wieku nastąpił jako wyra- 
żny rezultat erozji władzy państwowej. 
erozji państwa. rozwijającej się już od 
wieku XVI. Czytajcie - kapitalne 
dzieło Adama Kerstena o Hieronimie 
Radziejowskim (PiW 1988). które tę ero- 
zje państwa. zastępowania interesu wspó- 
Inoty przez interes indywidualny. szla- 
checki i magnacji. pokazuje w niezmier- 
nie madry i frapujacy sposób. W historii 
ludzkości jeszcze dotąd nie wypracowano 
jakiejś innej formuły wzajemnych zależ- 
ności. kompromisów. stosunków mię- 
dzyłudzkich — bardziej dla każdego oby - 
watela korzystnej niż państwo, niż własne 

narodowe. nowożytne panstwo. Państwo 
jest rcalizacja narodu. jest 
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polityczna organizacją narodu. Bez pan= 
twa naród może istnieć. ale jest to stnie- 
nie coraz gorsze. aż na koniec zanikajace. 
to bardziej trwanie niż rozwoj. Bez naro- 
du teoretycznie może istnieć państwo 
— niegdyś tak było, To państwa wy: 
kształcały narody. Ale gdy raz narody 
zostały ukształtowane — państwo nie 
wsparte o naród jest państwem kalekm. 
Te dwie rzeczywistości — kulturowa. 
obvczajowa oraz prawna. polityczna 
— wzajemnie stanowią całość. 

Państwo współczesne — również I na: 
sze. polskie — jest codziennym kompro- 
misem. jest nieustannie sprawdzanym 
consensusem. może dla każdego oddzie!: 
nie uciążliwym. ale dla wszystkich nas. 
razem. jedynym umożliwiającym istnie- 
nie i rozwój. Państwo nie zaspokaja każ- 
dego obywatela oddzielnie — państwo 
zaspokaja nas wszystkich razem. 

Państwo — zgoda! — bywa fatalne, ale 
2 państwem. jak z demokracją. Churchill 
powiedział: demokracja to cos okropne: 
go. ale jak dotąd nie wynaleziono niczego 
lepszego... „Ten tylko cię ceni. kto cie 
stracił...” Może dlatego tak silnie rozwi: 
nięte było poczucie nadrzędności panst: 
wa polskiego — poczucie państwowość 
wśród inteligencji polskiej lat dwudzies: 
tych i trzydziestych. a potem lat bezpośre- 
dnio powojennych, że inteligencja ta do- 
skonałe pamiętała, jak bardzo ograniczo- 
ne lub niweczone były jej szanse Zawsze 
wtedy. gdy była ona pozbawiona właśne- 
go polskiego państwa. 

Jesteśmy dzisiaj Świadkami. a I uczest 
nikami również. procesu korozji poczu- 
cia państwowości. Korozji poczucia 
szczególnej roli państwa. nadrzędnośn 
interesu państwa nad jednostkami. Lu 
dzie. którzy nie pamiętają braku wiar 
nego państwa. a pamiętają dolegliwowi 
wynikające z państwa Zle. nieudolnie 
— głównie pod względem gospodarczym 
— rządzonego, do tego stopnia ulo/- 
samiają państwo z rządem. że wszystkie 
swoje pretensje. jakimi winni obarczać 
rządy — przypisują w rejestr państwa. 
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Wina i naszej pokręconej. nieszczęsnej 
historii ostatnich dwustu lat. i wyraźnych 
tendencji rządów polskich i po roku 1926. 
ipo roku 1945, że społeczeństwo nasze 
ciągle jeszcze utożsamia rzad z państ- 
wem. Jeszcze trzydzieści lat temu polski 
inteligent potrafił rozróżniać pojęcie ..pa- 
ństwa” od pojęcia ..rządu”. nie utoż- 
samiał państwa i rzadu. Krytykujac co- 
dzienność potrafił wyróżnić pierwiastek 
państwowy od praktyki już wyłacznie 
rządowej. Obawiam się. że dzisiaj nasza 
młodzież już absolutnie tego nie potrafi. 
Nie potrafi tego również przecietny pol- 
ski inteligent. Nie mówiac już o pracow- 
nikach wielkich zakładów przemysło- 
wych czy instytucji publicznych (jak tego 
dowiodły strajki pocztowców). Oni row- 
nież w swojej związkowej demagogii 7a- 
tracili zdolność odróżniania państwowe- 
go od rządowego. Opozycja również tego 
nie potrafiła, i dopiero w ostatnich mie- 
siącach, w niektórych wvstapieniach oraz 
decyzjach Lecha Wałęsy zauważyć moż- 
na było to tak ważne rozróżnienie. 

Każdy i wszędzie rzad zawsze lubi 
utożsamiać z państwem. W pewnym Zza- 
kresie ma do tego prawo! Ale też każdy 
obywatel — a przynajmniej tak zwany 
Świadomy obywatel — musi potrafić od- 
rożniać rząd od państwa. 

Dramatem Polski dni dzisiejszych jest 
utrata umiejętności takiego rozróżniania. 
Używanie określenia „„.państwowiec  ja- 
ko obelgi jest jednym z dowodów. 

Zresztą my sami — ta garść ludzi. 
którzy w Polsce dzisiejszej chcą się uwa- 
żać za „„.państwowców ” — równie często. 
pod wpływem zamętu umysłowego panu- 
jącego w naszym społeczeństwie udręczo- 
nym kryzysem gospodarczym. Z niedo- 
Stateczną precyzja potrafimy i chcemy 
rozdzielać to co ..rzadowe” od tego co 
„państwowe. Co „rządowe lub co 
„partyjne od tego co ..państwowe 
Wiele jeszcze wody w Wiśle 1 Odrze 
upłynie zanim w sposob bardziej klarow- 
ny (całkowita klarowność nie nastapi 
nigdy — w życiu publicznym niegdy nie 
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istnieją sytuacje czyste. i dobrze że one nie 
istnieja) zaczniemy w praktyce codzien- 
nej odróżniać państwowe. rządowe i par- 
tyjne. 

Nie odróżniają tego zwolennicy rządu. 
Nie odróżniają tego zwolennicy opozycji 
— choć może to im właśnie byłoby szcze- 
gólnie przydatne. gdyż wtedy nie firmo- 
wahby wszelkiego rodzaju praktyk nie 
antyrzadowych. ale własnie antvpańst- 
wowych. a które to praktyki poważnie 
obciążają ich społeczny rachunek. 

W latach rozbiorów ..Polak” było po- 
jJeciem narodowym. W pierwszych deka- 
dach Polski Odrodzonej — „„Połak” bvło 
pojęciem państwowym. W paszportach 
panstw zachodniej Europy narodowość 
znaczy to samo co obywatelstwo. Obe- 
cnie w Polsce „Polak w coraz większym 
stopmu staje się pojęciem rodzinnym, 
indywidualnym. osobistym 1 osobnvm. 
Nietrudno określić jakie stad wynikają 
straty dla całej społeczności narodowej 
i państwowej. a więc w konsekwencji 
— nie przez wszystkich dostrzegane 
— dla osobistej kondycji jednostek i ro- 
dzin. 

Wypada powtórzyć: odrodzone panńst- 
wo polskie miewało czasem rządy okrut- 
ne. miewało rządy popełniające błędy, 
miewało rzady totalne. w tej chwili ma 
rzad podejmujący wysiłek kolosałnych 
przemian strukturalnych 1 politycznych 
— zmierzających ku rządom dcmokratv- 
cznym — ale przy każdym z tych rządów 
nasze własne państwo było dla obywatch 
jednak lepszym zabezpieczeniem intere- 
sów narodowych. a indywidualnych rów- 
nież. niż gdy państwa takiego. polskiego. 
w ogole nie było. 

W czerwcu 1940 roku we Francji Pola- 
cy wiedzieli, co to znaczy nie mieć własne- 
go państwa, wiedzieli. że może być taka 
sytuacja, w której nie ma się własnego 
państwa — Francuzi sobie takiej sytuacji 
w ogóle nie wyobrażali. dlatego tak łatwo 
unosili ręce do góry i tak szybko rzucali 
karabiny na bruk. W tej chwili pokolenie 
współczesnych Polaków już w żaden spo- 
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sob nie pamięta braku państwowości 
— 1 może dlatego tak mało sobie tę 
państwowość ceni. I tak łatwo utożsamia 
ja Z rządem. 

W takiej sytuacji usłyszeć o sobie. że Się 
JEST państwowcem — jest równoznaczne 
z odcbraniem najwyższej pochwały. Jes- 
tem państwowcem — to znaczy, że rozu- 
micm podstawowe racje Oraz interesy 
Państwa Polskiego. 

Im bardziej burzliwe czasy nas czekają 
— a zawierucha przemian politycznych 
dokonywających się w wielu państwach 


może to zapowiadać — Wwm bardziej 
ważna jest siła własnego, polskiego pra- 
worząadnego, silnego gospodarczo. a | 
sprawnego militarnie, państwa. 

Mam nadzieję. że silne akcentowane 
politycznej roli prezydenta. Sejmu orz 
Senatu służyć będzie utwierdzaniu rol 
państwa. Oraz będzie uczyć. iż rządowe 
to nie zawsze znaczy państwowe, part: 
wowe nie zawsze znaczy rzadowe. 

Jestem państwowcem” 

Chcę być państwowcem! Jest to najwi 


ższy. 7 obecnie znanych. szczebel praw 


dziwego. rzetelnego patriotyzmu. 


POSTĘP NAUKOWO-TECHNICZNY 


Pytania o decyzje 


STEFAN KWIATKOWSKI 


Współczesne społeczeństwa widza w rozwoju naukri techniki najpoważniejsze 
zródło postępu społecznego tekonomicznego. W wymiarze światowym najdobit- 
niejszym tego dowodem była Wiedeńska Konferencja ONZ w sprawie Nauki 
i Techniki dla Rozwoju odbvta w sierpniu 1979 roku. Przyjęty przez tę 
Konferencję tzw. Wiedeński Program Działania opiera się na założeniu. że 
podstawą rozwoju społecznego 1 ckonomicznego powinna bvć rozbudowa 
endogenicznych potencjałów naukowo-technicznych poszczególnych krajów. 
Rozwój ekonomiczny i społeczny wywołany poprzez rozbudowę tych potencja- 
łów powinien z kolei doprowadzić do zmniejszenia gospodarczej i technicznej 
przepaści pomiędzy krajami rozwiniętymi i nierozwiniętymi(1). Z perspektywi 
prawie dziesięciu lat dzielących nas od konferencji wiedeńskiej dość wyraznie 
rysują się zagrożenia i szanse. jakie rozwój nauki f techniki niesie społeczności 
światowej i poszczególnym krajom. 


Rozwój nauki i techniki. Zagrożenia i szanse. Wymiar światowy 


Po pierwsze. tylko nielicznym krajom udało się zredukować dystans 
cywilizacyjny i techniczny dzielacy je od państw przodujących. Tzw. kraje nowo 
uprzemysłowione (NIC) dokonały przy tym swojego skoku cywilizacyjnego 
w większości nie poprzez rozbudowę własnych badan 1 prac rozwojowych. ale 
przede wszystkim poprzez związanie się Z rynkiem światowym w wytwarzaniu 
coraz to bardziej skomplikowanych i złożonych produktów. Rozwój ilościowy 
! Jakościowy produkcji przemysłowej i usług doprowadził w nich z kolei do 
rozbudowy własnego potencjału badawczego 1 rozwojowego. Klasycznym 
przykładem tej drogi rozwojowej jest Korca Południowa. 

Po drugie. luka dzieląca tradycyjne i nowe kraje uprzemysłowione z jednej 
strony i kraje nierozwinięte ze strony drugiej nie uległa zmniejszeniu, a wprost 
przeciwnie — powiększyła się. Jest to szczególnie widoczne w bilansie obrotów 
towarami wysoko przetworzonymi. Europejskie kraje socjalistyczne w swoim 
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pogłębiającym się zapóźnieniu wobec krajów przodujących niewiele odbiegają lu 
przy tym od państw tradycyjnie uważanych za mniej rozwinięte(2). 

Po trzecie. postępująca globalizacja nauki i techniki poważnie ogranicza 
skuteczność stosowanych przez poszczególne rządy narzędzi oddziaływania na 
rozwój społeczny i ekonomiczny, w tym również na rozwój samej nauk 
i techniki. Mówi się nawet w tym kontekście o ograniczeniu „narodow 
suwerenności” w dziedzinie gospodarki i edukacji(3). Ograniczenie tej narodo: 
wej suwerenności dotyczy w pierwszym rzędzie krajów opoźnionych w rozwoji. 
a w daleko mniejszym stopniu krajów przodujących. Nowe produkty i nowe 
technologie rodzą się przeważnie w krajach najwyżej rozwiniętych i stamtad 
przenikają do państw gospodarczo zapóźnionych(4). 

Po czwarte. nowe środki transportu oraz przekazu informacji doprowa: 
dziły do globalizacji produkcji i zbytu, które w poważnym stopniu zdominowane 
zostały przez wielkie korporacje wielonarodowe (a praktycznie ponadnarodo- 
we). Rozporządzając ogromnymi środkami na prace badawcze i rozwojowe ind 
reklamę oraz dominując kanały dystrybucji, korporacje te określają standardy 
„produkowania w klasie światowej (5), którym bezwzględnie podporządkowa 
się muszą pretendenci do udziału w światowym rynku. Również to zjawisko 
w poważnym stopniu ogranicza ramy swobody decyzji gospodarczych podejme- 
wanych w krajach niżej rozwiniętych. 

Po piąte. postępująca w krajach najwyżej rozwiniętych restrukturyzacja 
produkcji prowadzi do przemieszczania coraz to nowszych dziedzin wytwarza: 
nia do coraz to większej liczby krajów rozwijających się. Stwarza to im nowe 
szanse rozwoju(6). Do ciągle rozszerzającej się grupy NICów Dalekeg 
Wschodu dołączają więc lub w najbliższym czasie dołączą NICi Amenk 
Łacińskiej i Bliskiego Wschodu. 

Po szóste. stosowanie przestarzałych metod i technologii produkcji 
związanych z eksploatacją nieodnawialnych surowców zagraża szeroko rozu 
mianej równowadze ekologicznej Świata i nie może być w dłuższym okrest 
tolerowane przez społeczność światową. Stąd rosnące zainteresowanie społe 
czeństw zamożnych społeczeństwami biednymi. Zwiększa się ono i będzie st 
zwiększać w miarę stabilizowania się sytuacji politycznej, która z kolei może uk 
destabilizacji na skutek pogłębiania się różnic w sposobie i poziomie życi 
społeczeństw różnych państw i regionów. To zwiększające się zainteresowani 
społeczeństw bogatych społecznościami biednymi z konieczności oznaczać mus 
również przynajmniej częściowe ograniczenie suwerenności w tych wszystkich 
sytuacjach, gdy towarzyszy mu pomoc materialna. Konsekwencje spiral 
rosnącego długu zagranicznego, których doświadczają również niektóre eurt 
pejskie kraje sącjalistyczne, są szczególnym przypadkiem takiego właśne 
ograniczenia suwerenności decyzji gospodarczych. 

Rozpoczęliśmy nasze rozważania od kontekstu globalnego. gdyż polki 
sytuacja kryzysowa nie jest unikalna w wymiarze światowym i wiele skorzysta: 
możemy i powinniśmy z doświadczeń innych krajów. Dziesięcioletnie już prawe 
próby realizacji w różnych krajach Wiedeńskiego Programu Działania wykazał 
w sposób niezbity, że rozwój nauki i techniki w powiązaniu z rozwojem 
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społecznym i gospodarczym nie ma charakteru sekwencyj Jnego, że ma on nader 
często charakter przypadkowy. że trudno jest przewidzieć j jego konsekwencje 1 że 
— wreszcie — sama nauka i sama technika rządzą się nierzadko różnymi 
prawami rozwoju(7). Trzeba o tym pamiętać. myśląc o sposobach wykorzystania 
postępu naukowo- technicznego w społecznym i gospodarczym rozwoju naszego 
kraju. 


Doświadczenia nakazowo-rozdzielczych metod 
wdrażania postępu technicznego 


Dotychczasowe, ściśle związane z nakazowo-rozdzielczym systemem zarzą- 
dzania, próby wdrażania w naszym kraju postępu technicznego miały głównie 
charakter zewnętrzny wobec przedsiębiorstw jako podstawowych ogniw gospo- 
darowania. Sprowadzały się one przede wszystkim do: 

— inwestowania w gałęzie wytwarzające środki produkcji, co doprowadzić 
miało do stworzenia technicznej i technologicznej bazy nowoczesnej gospodarki. 
Nadmierne rozszerzanie frontu inwestycyjnego pociągnęło jednak za sobą 
nieuniknione napięcia i opóźnienia procesów realizacji inwestycji, co — abstra- 
hując nawet od poziomu technicznego samych projektów — wzbogacało 
gospodarkę nie o nowoczesne, ale przede wszystkim o przestarzałe produkty 
] MDE 

— administracyjnych usprawnień zarządzania, stawiającego sobie za cel 
realizację postępu technicznego. Instancyjność zarządzania w ramach wydzielo- 
nych resortów gospodarczych miała usprawnić obieg informacji; różne rodzaje 
pieniądza służyć miały specjalizacji i operacjonalizacji pełnionych przezeń 
funkcji; limity i priorytety — dyscyplinować i ułatwiać realizację niezbędnych 
zadań. Wszystkie te zabiegi administracyjne skutecznie eliminowały rynek 
I nieodłącznie związany z nim pęd innowacyjny, a zarazem przecinały poziome 
więzi pomiędzy przedsiębiorstwami, stanowiące niejako naturalne kanały dy- 
fuzji innowacji: 

— oderwanych od siebie zakupów licencyjnych, które nie tylko nie osłabiały, 
ale raczej wzmacniały negatywne skutki wyżej sygnalizowanych zjawisk; 

— nasycania (lub nawet przesycania) gospodarki narodowej wysoko kwalifi- 
kowanymi kadrami w nadziei, że kadry te staną się dźwignią nowoczesności 
innowacyjności. Stosunkowo niskie płace nie mogły być jednak wystarczającym 
bodźcem do profesjonalnej aktywności, w momencie gdy pozostałe elementy 
sytuacji zawodowej wyraźnie destymulowały taką aktywność; 

— rozbudowy (lub nawet nadmiernej rozbudowy) zaplecza badawczo-roz- 
wojowego, które korzystało z praktycznie niezależnych od wyników swojego 
działania źródeł finansowania. 

Zatrzymamy się przy tym ostatnim sposobie oddziaływania na postęp 
techniczny. Dotyczy on postępu naukowo-technicznego, polegającego na wpro- 
wadzaniu do praktyki nowoczesnych rozwiązań, powstałych w wyniku prac 
badawczych i rozwojowych. 
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Przyczyny nadmiernej rozbudowy bazy B + R 
w europejskich krajach socjalistycznych 


Polska 1 inne europejskie kraje socjalistyczne znalazły się po drugiej wojne 
Światowej w szczególnej sytuacji. Odbudowie i rozbudowie gospodarki orw 
rewolucyjnym zmianom społecznym i politycznym towarzyszyła konfrontacji 
z Zachodem, pociągająca za sobą ogromny wysiłek zbrojeniowy. a zarazem 
odcinająca poszczególne kraje od współpracy gospodarczej. a zwłaszcza nauko: 
wo-technicznej: z państwami przodujacymi. Co więcej. współpraca gospodarcza 
pomiędzy poszczególnymi krajami socjahistycznymi miała charakter marginalm 
i przede wszystkim dwu-. a nie wielostronny. Ekonomiki poszczególnych krajow 
stały się więc w istolnym stopniu autarkiczne, czego konsekwencje po dziś dzien 
rzutują negatywnie na współpracę wielostronną w ramach RWPG. Wyzwaniź 
gospodarcze, społeczne i polityczne przełomu lat czterdziestych i pięćdziesiatych 
doprowadziły w większości europejskich krajów socjalistycznych do niespotyka: 
nej w innych regionach Świata rozbudowy bazy B+R. W warunkach norma: 
nych. gdy rozwój gospodarczy danego kraju następuje w ścisłej więzi z rynkiem 
światowym lub nawet głównie dzięki wykorzystywaniu tego rynku. rozbudow 
bazy B + R ma charakter stopniowy i początkowo powolny. Poziom wydatków 
na B+ R odpowiada przy tym osiągniętemu poziomowi rozwoju gospodarczego 
Początkowo celem prac B+ R jest orientacja w kierunkach badań światowych 
przeważnie prace te powiązane są najbardziej ściśle z kształceniem na poziomie 
wyższym. Następnie. w związku z importem rozwiązań zagranicznych. prac 
badawcze i rozwojowe ulegają rozszerzeniu na ocenę, doskonalenie i modyliko- 
wanie owych rozwiązań. Dopiero kolejnym krokiem jest samodzielne poszuki: 
wanie nowych rozwiązan, ktoremu towarzyszą oryginalne badania podstawowe 
Początkowym przyrostom dochodu narodowego odpowiadają ciągle te same lut 
niewiele wzrastające udziały wydatków na B+R. Dopiero po przekroczeni: 
pewnego progu rozwojowego następuje ilościowy (i również jakościowy) skoń 
owych udziałów wydatków na B+R. Tego rodzaju prawidłowości zaobserwc: 
wać można zarówno w rozwoju takich europejskich krajów, jak Finland 
Austria czy Belgia, jak i Japonn oraz Korei Południowej. Analiza doświadcze 
amerykańskich. francuskich. zachodnioniemieckich czy brytyjskich może bu 
o tyle myląca. że kraje te należą do tradycyjnych potęg przemysłowi! 
i technicznych i że (z wyjatkiem być może RFN) ogromną część nakładów n 
badania przeznaczają na cele militarne. 

Odcięte od Świata i poddane konfrontacji militarnej z Zachodem europejski 
kraje socjalistyczne nie poszły taką typową ewolucyjną drogą rozbudowy swolcł 
potencjałów B+R. Już pod koniec lat czierdziestych łączne zatrudnient 
w polskiej sferze B + R osiagnęło 40 tys. pracowników, w tym 10 tys. z wyższy” 
wykształcemem(£). Był to potencjał większy niż osiągnięty na początku l: 
osiemdziesiątych przez Hiszpanię lub Danię i Austrię łącznie. Na początku li 
sześćdziesiątych polska sfera B+R zatrudniała już 120 tys. pracownik. 
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z których 5$ tys. posiadało wvzsze wykształcenie(9). Był to potencjał większy niż 
osiągnięty na poczatku lat osiemdziesiątych przez wszystkie kraje nordyckie 
razem biorąc! Tak wielka rozbudowa potencjału kadrowego stery B+R wiazała 
się oczywiście z oszałamiającymi wprost w porównaniu z osiągniętym poziomem 
rozwoju gospodarczego i zamożności wydatkami na jej funkcjonowanie. Było to 
usprawiedliwione nadzieja. że sfera tla zrównoważy wynikami swoich działań 
negatywne konsekwencje oderwania od świata i zapewni gospodarce stały 
dopływ nowoczesnych rozwiązań technicznych i technologicznych. Realizacji 
tego celu miała służyć koncepcja jednofunkcyjnych placówek. Ogrom zadań 
edukacyjnych i wychowawczych sprawiał. że szkoły wyższe miały skoncentro- 
wać się na realizacji tych właśnie zadan. Badania podstawowe miałv być 
prowadzone w powołanej w roku 1951 Polskiej Akademii Nauk. pomyslanej 
jako zgrupowanie silnych jednostek badawczych z jednej strony i jako korporac- 
ja uczonych odpowiedzialna za rozwój całej nauki ze strony drugiej. Badania 
stosowane miały być domeną tzw. instetutów resortowych. powoływanych przy 
określonych ministerstwach i centralnych urzędach 1 działajacych na rzecz 
określonych gałęzi przemysłu innych ster działalności gospodarczej i społecznej. 
Realizację prac rozwojowych. głównie projektowych i konstrukcyjnych. przewi- 
dziano dla centralnych laboratoriów badawczych. centralnych biur konstrukcyj- 
nych i dła biur projektowych. Prace rozwojowe o węższym zakresie. Ściśle 
związane z profilem produkcyjnym przedsiębiorstw i innych organizacji gospo- 
darczych. miały bvć prowadzone przez nie wyodrębnione zaplecze zakładowe. 
W ten sposób doprowadzono do powstania względnie trwałej struktury 
organizacyjnej polskiej stery B-- R. której funkcjonowanie stało się następnie 
przedmiotem różnorodnych zabiegów modyfikujących. Charakterystyczną ce- 
chą funkcjonowania podstawowych ogniw tej struktury było — przynajmniej 
początkowo — finansowanie ich działalności w prawie całkowitym oderwaniu 
od praktycznych skutków. jakie działalność ta wywoływała w sferze postępu 
technicznego. Organizacja bazy B + R była więc zgodna z panujucym modelem 
zarządzania nakazowo-rozdzielczego. Również w sterze postępu naukowo- 
-technicznego model ten stosunkowo szybko okazał się nieadekwatny zarówno 
do bazy produkcyjnej. jak i do szeroko rozumianych stosunków społecznych. 
Jego wspominane niekiedy odcinkowe sukcesy do dzisiaj owocują nie zawsze 
pozytywnymi konsekwencjami w dziedzinach nie objętych dobrodziejstwami 
systemu rozdzielczego. Nie tu miejsce na analizę powodów trwałości lego 
modelu postępu technicznego. a szerzej rzecz biorąc — tunkcjonowania 
gospodarki narodowej, którego pryncypia zostały podważone już w trakcie 
popaździernikowej dyskusji nad polskim modelem gospodarczym. Istotniejsze 
w kontekście naszych rozważań wydaje się natomiast zwrócenie uwagi na lo. że 
pierwszy kompleksowy zespół przedsięwzięć zmierzających do odejścia od 
owego zewnętrznego wobec przedsiębiorstw wdrażania postępu technicznego 
drogą biurokratycznego rozdzielnictwa narodził się w sferze sterowania rozwo- 
jem nauki i techniki. 
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Próby radykalnych zmian i przyczyny ich niepowodzeń 


Na przełomie lat sześćdziesiątych i siedemdziesiątych wypracowano. a następ- 
nie wprowadzono w życie bogaty zestaw przedsięwzięć mających na celu 
przezwyciężenie partykularyzmów występujących w działaniu poszczególnych 
„pionów ” działalności badawczej i rozwojowej. sformułowanie programów 
rozwoju gospodarczego i społecznego, wymagających wsparcia sfery B+R. oraz 
stworzenie warunków organizacyjnych I ekonomicznych umożliwiających rze: 
czywiste włączenie placówek tej sfery do realizacji owych programów. Przede 
wszystkim zerwano ze sztuczną i nie sprawdzoną w praktyce koncepcją 
jednofunkcyjności placówek badawczych. Słusznie upatrując przyczyn mle 
innowacyjności polskiej gospodarki w słabościach i ograniczeniach bazy proto: 
typowej i doświadczalnej powołano w latach 1966—1973 ponad 200 zakładów 
i przedsiębiorstw doświadczalnych. z których połowę związano z placówkami 
badawczymi(10). Wielkie placówki naukowo-badawcze stają się podstawowymi 
realizatorami prac rozwojowych. Następuje więc zbliżenie do siebie poszczegól: 
nych rodzajów prac badawczych i rozwojowych. Ich zbliżeniu do produkcji służy 
natomiast tworzenie wielkich organizacji produkcyjno-badawczych. zwanych 
centrami naukowo-produkcyjnymi. Łaczyły one instytucjonalnie duże przedsie: 
biorstwa przemysłowe z działającymi na ich rzecz placówkami badawczo: 
-rozwojowymi. Pierwsze centrum powstaje już w roku 1970. Zrobiono w ien 
sposób istotny krok w kierunku przezwyciężenia dezintegracji sfer produkcji 
i B+R oraz zróżnicowania organizacyjnych form realizacji badan. Temu 
samemu celowi ma służyć rozpoczęte w tymże roku tworzenie instytutów 
uczelniano-przemysłowych, przekształconych z czasem w centra uczelniano: 
„przemysłowe. pomyślane jako zintegrowane organizacje wspólnie planowanego 
i realizowanego kształcenia, badań i produkcji. , 

Podstawowym mechanizmem ekonomicznym służącym wiązaniu działan 
wykonywanych w jednostkach sfery B + R z potrzebami gospodarczymi i społe: 
cznymi miało być przedmiotowe finansowanie prac badawczych i rozwojowych. 
Stworzyło ono podstawę całkowicie nowego systemu planowania i realizacj 
badań naukowych, prac rozwojowych i wdrożeń w postaci instytucjonalnie 
wyodrębnionych programów badawczo-rozwojowych. Miały one integrować 
wokół najbardziej doniosłych dla kraju problemów społecznych i gospodarczych 
prowadzone w tzw. pełnym cyklu rozwojowym prace badawcze. TOZWOJOME. 
wdrożenia i inwestycje. Ogółem w okresie 1971—1975 powołano 75 programów. 
nazwanych problemami węzłowymi, których realizacja pochłonęła nieco ponad 
20 proc. ogółu środków przeznaczonych na prace B+R. Szybko okazało st 
jednak. że. pomimo założonego priorytetu w przydziale środków finansowych 
i rzeczowych. problemy węzłowe nie rozwiązują zasadniczej kwestii. dh 
rozwiązania której zostały powołane, tj. kwestii właściwej koordynacji działalno: 
ści inwencyjnej. innowacyjnej i inwestycyjnej. Co więcej. okazało się. że nie 
przezwyciężają one partykularyzmów resortowych. nie integrują badań wokół 
najbardziej doniosłych dlu kraju problemów. Miast modyfikacji dopiero co 
wprowadzonej instytucji. odpowiedzią na tę sytuację było wprowadzenie ju/ 
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w roku 1973 nowego superpriorytetowego typu programów rządowych oraz 
— 2 początkiem kolejnego planu pięcioletniego — dalszych typów programów. 
Przy rosnacych jeszcze ciągle — chociaż wolniej niż uprzednio zakładano 
— środkach przeznaczanych na badania powołanych zostaje. na lata 
1976—1980 —7 programów rządowych. 67 węzłowych, 55 międzyresortowych 
problemów badań podstawowych oraz około 500 resortowo-branżowych. Tak 
wiełka liczba programów czyniła absolutną fikcją ich priorytetowość i przedmio- 
towy charakter planowania i organizowania. Plany poszczególnych programów 
stawały się planami placówek badawczych i. odwrotnie. plany placówek 
— płanami programów. Nie mogło być inaczej skoro w poszczególnych latach 
udział prac prowadzonych w programach sięgał 80 proc. całości nakładów na 
B+R (w tym w ramach centralnie kierowanych programów rządowych 
i problemów węzłowych — 50 proc.) Nie sam jednak przerost liczby 1 skali 
programów zadecydował o ich słabościach. Podstawową przyczyną było 
poważne ograniczenie środków przeznaczonych na działalność rozwojową. 
doświadczalną i inwestycyjną. Praprzyczyną tego stanu rzeczy było natomiast 
utrzymanie w nie zmienionej prawie formie wszystkich pozostałych (poza 
finansowaniem stery B+R) wymienionych wyżej sposobów zewnętrznego 
wobec przedsiębiorstwa wdrażania postępu technicznego. Szczególnie oderwane 
od siebie i nie skoordynowane z działalnością badawczą zakupy licencyjne 
niezwykle istotnie poderwały wzajemne zaufanie do siebie przedstawicieli 
szeroko rozumianej nauki 1 produkcji. Miast wykorzystywać ogniwa B+R do 
badań ewaluacyjnych związanych z zakupem licencji, a następnie do badań 
postlicencyjnych. pozostawiono im wolną rękę w prowadzeniu prac o wątpliwej 
przydatności praktycznej. Wbrew pierwotnym założeniom, programy badawcze 
i badawczo-rozwojowe stawały się nie narzędziem ekspansji naukowo-technicz- 
nej i gospodarczej. a po prostu płaszczem ochronnym rozpościeranym nad sferą 
B+R w sytuacji nadchodzącego kryzysu. Wytykanie wad tych programów 
I zwracanie uwagi na ich wątpliwą przydatność praktyczną stawało się równo- 
znaczne z podcinaniem coraz cieńszej gałęzi. na jakiej zawisła sfera B+R. 


Skutki kryzysu początku lat osiemdziesiątych 


Kryzys początku lat osiemdziesiątych dotknął sterę B+ R w bezprecedensowy 
w skali światowej sposób. Wytworzony dochod narodowy był w roku 19820 ł6.8 
proc. mniejszy niż w roku 1980. Koszty prac B+ R były natomiast mniejsze o... 
62 proc. Odnosząc obie te wielko:.i do dochodu narodowego wytworzonego 
w roku 1978 odsetki te kształtują się odpowiednio — 23,5 proc. oraz... 66 proc. 
Oznacza to. że w roku 1982 przeznaczono na koszty prac B + R zaledwie 34 proc. 
(w cenach porównywalnych) nakładów poniesionych w roku 1978! 

Zatrudnienie w całej sferze B+ R zmniejszyło się w latach 1975—1985 o ponad 
1/3,w tym w placówkach rozwojowych o ponad połowę. Przeciętne wynagrodze- 
nia w dziale „nauka i rozwój techniki” spadły z miejsca drugiego w całej 
gospodarce uspołecznionej w roku 1978 na czwarte w 1980 i ósme w 1982. aby 


67 


Stetan Kwiatkowski 


dopiero w roku 1986 osiągnąć miejsce pierwsze. Nakłady inwestycyjne w nm 

dziale spadły w roku 1983 do poziomu poniżej 1.3 (w cenach porównywalnych) 

nakładów z roku 1975. Udział nakładów inwestycyjnych w sterze B+R 

w nakładach inwestycyjnych całej gospodarki uspołecznionej osiągnął w roku 

1985 najniższy poziom w całym okresie 1975—1985. Dane te można b 

kontynuować. Nietrudno podać przyczyny takiego gwałtownego załamania: 

— po pierwsze, „kurczenie się stery B+R było kontynuacją procesów 
zapoczątkowanych już w latach 1976—1980. a nawet wcześniej. Liczba placó: 
wek rozwojowych maleje już od roku 1971. w latach osiemdziesiątych następuje 
tylko przyspieszenie tego procesu: | 

— po drugie, zmniejszenie zapotrzebowania na kosztowniejsze od samych 
badań prace rozwojowe następuje też od połowy lat siedemdziesiątych. Dotkli- 
wie odczuwane I coraz powszechniejsze ograniczenia gospodarki, pogłębione jej 
ostrą nierównowagą w wielu dziedzinach. dodatkowo osłabiają zainteresowanie 
przedsiębiorstw tą działalnością. Daleko idące osłabienie tempa procesów 
inwestycyjnych przekreśla przy tym w wielu wypadkach sens badań stosowanych 
i prac rozwojowych: 

— po trzecie, nierównowaga gospodarcza i związane z nią perturbacje 
społeczne stawiają przed państwem trudne zadanie wyboru tych dziedzin, które 
ponieść mają największy ciężar cięć i ograniczeń. Sfera B+R jako słera 
„produkcji niematerialnej" staje się jedną z takich dziedzin: 

-—- po czwarte. wprowadzana od początków lat osiemdziesiątych reforma 
gospodarcza prowadzi do daleko idącego zróżnicowania profilu działania 
zarówno jednostek gospodarczych, jak i badawczych. a zwłaszcza rozwojowych. 
Te ostatnie podejmują różne działania o charakterze produkcyjnym, usługo- 
wym. doradczym 1 innym, czasem bardzo lużno lub w ogóle nie związane 
z działalnością podstawową. Koszty ich funkcjonowania spadają więc nieporów- 
nywalnie do kosztów prac badawczych i rozwojowych: 

— po piate, działalność badawcza i rozwojowa wielu placówek musi ulec 
ograniczeniu lub nawet zawieszeniu na skutek ograniczeń lub całkowitego 
przerwania dostaw z zagranicy materiałów i urządzeń służących bądz to 
badaniom. badź też inwestycjom produkcyjnym. z którymi badania te były 
związane. 

Wymienione wyżej czynniki oddziałują wzajemnie na siebie. działając w spo- 
sób kumulujący. Stąd kryzys w sferze badań naukowych i prac rozwojowych jest 
daleko głębszy niż w całej gospodarce(11). 

Jedyne co nie maleje w pięcioleciu 1981—1985 to liczba centralnie sterowa- 
nych programów. Powołano w tym okresie 8 programów rządowych. 7- 
węzłowe, 74 międzyresortowe i 220 resortowych programów badan podstawo- 
wych. Trudno było w takiej sytuacji myśleć o jakimkolwiek rzeczywistym 
priorytecie i o obiektywnej ocenie efektywności tych programów. Ich na ogł 
pozytywna ocena przez środowisko naukowe wynika przede wszystkim z obawy. 
iż jakiekolwiek modyfikacje mogłyby zagrozić finansowaniu prowadzonych 
badań. Obawa ta tkwi swoimi korzeniami w dramatycznych doświadczeniach 
początku lat osiemdziesiatych. 
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Pytania o decyzje 


Usuwanie skutków kryzysu. Kontynuacja metod? 


I tak dochodzimy do realiów 1 dylematów konca lat osiemdziesiątych. 
Oryginalny i pionierski w skali europejskich krajów socjalistycznych Svstem 
sterowania pracami B+R. wypracowany w naszym kraju na przełomie lat 
sześćdziesiątych i siedemdziesiątych. nie stał się skuteczna dźwignia postępu 
naukowo-technicznego. gdyż w latach siedemdziesiatych pozostałe mechanizmu 
zewnętrznego wobec przedsiębiorstw tłoczenia owego postępu co najmniej nie 
uległy zmianie. a w pewnym zakresie (zakupy licencyjne. inwestycje) uległy nawet 
wzmiocnieniu. Obecnie mechanizmy te ulegają daleko idącym zmianom. których 
celem jest odejście od nakazowo-rozdzielczego systemu zarządzania. Reforma 
gospodarcza. z jednej strony. a ekonomiczne konsekwencje krvzysu. ze strony 
drugiej. w poważnym stopniu ograniczają mozżhwości stosowania zewnętrznych 
wobec przedsiębiorstw metod wdrażania postępu naukowo-technicznego. Co 
dzieje się w tej sytuacji z zapleczem badawczo-rozwojowym” - 

Na przełomie poprzedniego 1 obecnego planu pięcioletniego naczelnym 
organom administracji państwowej udało się powstrzymać nie spotykany w skali 
światowej regres polskiej stery B+R. Przyjęto i wprowadzono w życie wiele 
ustaleń. które mają doprowadzić do stopniowego odbudowania tej sfery do 
poziomu z roku 1975. Przy średniorocznym spadku kosztów funkcjonowania 
placówek sfery B+R w latach 1980—1983 wvnoszacym — 8.4 proc. (liczac 
w cenach porównywalnych). w roku 1954 odnotowano przyrost tych kosztów 
o 5.3 proc., w 19850 17.8 proc.. a w 19860 2I proc. (12). Zakłada się. że już 
w roku 1990 udział nakładów na B+R w podziełonym dochodzie narodowym 
wyniesie 3 proc. (13). I chociaż cytowane tu opracowanie wykonane pod 
kierownictwem prot. P. Glikmana utrzymuje. że praktycznie niemożliwe będzie 
zrealizowanie już w roku 1990 tak istotnych przyrostów nakładów na funkc- 
jonowanie zaplecza B+R i że — w zwiazku z tym — postulowany wskażnik 
naukochłonności uda się otrzymać dopiero w roku 2000, Kiedy to stera B+R 
rzeczywiście osiągnie stan z roku 1975. nie to wydaje się być tutaj rzeczą 
najważniejszą. Najistotniejsze natomiast jest to. że powstrzymanie regresu 
polskiej sfery B+R dokonane zostało metodami przede wszystkim administ- 
racyjnymi. że w sytuacji powszechnego reformowania gospodarki zaplecze 
B+R. stanowiące potencjalną rezerwę innowacyjności. staje się dziedziną 
rozwiązań nie zawsze z retormąa zgodnych. 

W bieżacym planie pięcioletnim funkcjonuje ponad 500 zmodytikowanych 
w stosunku do pięciolatek poprzednich centralnie sterowanych wielkich progra- 
mów badawczych i badawczo-rozwojowych oraz prawie 300 zamówień rządo- 
wych. z zakresu rozwoju nauki i techniki. Łączne koszty ich realizacji sięgnęły 
w roku 1986 60 proc. całości kosztów badań naukowych i prac rozwojowych. 
Czy nie jest to ciągle za ciężka maszyneria” Czy administracja centralna jest 
w Stanie rzeczywiście sterować luk bogatym programem pric” I czy sterowanie to 
oznaczać ma również nadzór nad wdrażaniem ich rezultatów do praktyki? 
A więc kontynuację zewnętrznych wobec przedsiębiorstw metod działania? Co 
prawda wprowadzono w międzyczasie wiele zgodnych z reforma rozwiązań, 
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W rum przede wszystkim Centralny Fundusz. Wspomagania Wdrożeń ori 
jednostki innowacyjno-wdrożeniowe. Ten pierwszy pomaga wdrażać powstające 
w winiku prac badawczych I rozwojowych rozwiazania w przedsiębiorstwich 
dużych. ustabilizowanych. Rozwiązanie drugie nastawione jest głównie na 
inicjatywę dorażna. wykorzystującą inwencyjność 1 innowacyjność małch 
i srednich przedsiębiorców. Ale ciagle pozostaje problemem hkcvjność wielkich 
programów badawczo-rozwojowych. funkcjonujących pod szyldem przodowni: 
ciwa I priorytetu. ale w rzeczywistosci ciagle bedacych narzędziem osłom sen 
B + R. Srodki na ich funkcjonowanie biora się w przeważającej częśći Z iultonte 
tycznych narzutów na koszty sprzedazy przedsiębiorstw. Wysokość tych nara 
tów określona jest w NPSG. Decvzjico NPSG podejmowane sa raz na pięc lat. Tr 
bhurdzo dobrze z punktu widzenia kierowników wielkich programów. klórm 
absolutnie niezbedna jest me zawsze przecież w przeszłości mająca miejsc 
pewność co do wssokasci rozporzadzanych środków. Ale z punktu widzeniu 
całej gospodarki narodowej rw kontekscie wielkosci pola badawczego pokrytego 
programami może le juz jednak wsygladacć inaczej. | 

Prawie I proc kosztom badań I prać rozwojowych pochłonęły w roku 19% 
prace zamowjenz przez jednostki gospodarcze. To pozornie bardzo dobrze. 
Ocena może jedneik ulec zmianie. jest weźmiemy pod uwagę. że zasadniczym 
zródłem Mnarsowarmia tsch prac jest w przedsiębiorstwie fundusz powstajdc 
u drodze oblestor.jn;ch. automatycznych narzutów na koszty działani. 
tundusz. kiorcyo rodki mova być wydatkowane niko i wyłacznie na prace 
B- R lub odkładane na rachunkach bankowych. 

Około 10 proc pomesionych kosztów prac B + R jednostki tej stery wydatko- 
wub w roku 196 na prace własne, Dobitnie Świadczy to o ich bardzo kiepskie. 
kondzcj fnarsoaej Z jednej strony. ale i o fikcyjności wielkich programow 
badawczych ze stromy drugiej. Watplwe bowiem. abv aż tak powazna czę 
badań mozna było ujać w dość Ścnłe rygory planowania wieloletniego. By bylo 
można 1 by było warto! Jeśli zgodzić się z autorami książki „Polska innówe 
cyjna. 12 najlepszym weryfikutorem poziomu myśli naukowo-technicznej jl 
rynek światowy. to zaskakuja wyniki przeprowadzonych przez nich anal 
trzydziestu rozwiazan. ktore były w latach 1976—1980 polskimi ..szlagierami 
cksportowymi. Tylko 10 2 tych rozwiazan powstało w ramach wielkich 
progrumów badawczych. a 4 w wyniku bezpośrednich zamówień jednostek 
sospodarczych. Natomint aż 16 powstało w ramach prac własnych nie objętych 
NYOTAMI UMÓW ności. planowania I sprawozdawczości( 14). Na te price wiasne 
jednostki stery B+ R nie zdołały wydatkować nawet dziesięciu procent kosztow 
całości prowadzonych przez siebie badan r prac rozwojowych. 

Zastanawiajaco niskie były też w roku 1986 koszty działalności ogolnotechn= 
CZNEJ. Odpowiadają one zaledwie 6.5 proc. ogółu kosztów badan naukowych 
i prac rozwojówi ch (nie sę one wliczane w te koszty). Działalność ogolnotechne 
czna obejmuje Informację naukowa. techniczna i ckonomiczną. informatyk. 
normalizację. €Kspertyzy. doradztwo I ocenę jakości. szkolenie i dokształcanie. 
populary zacię osIUgnięĆ nauki i techniki oraz inne. nie sprecyzowane w przepi 
sach czynnosci o charakterze niebadawczym wykonywane przeż jędnosih 


TU 


Pytania o decyzje 


badawczej rozwojowe. Bvć może jednostkite zaliczają w swojej sprawozdawczo- 
sci zbyt wiele prac do badań naukowych I prac rozwojowych. Byłobv to równiez 
potwierdzeniem postawionej wvzej teży o fikcyjności instytucji wielkich progra- 
mów badawczych. które stanowią w poważnym stopniu instrument parapod- 
miotowego tinansowanta placówek. Nie może np. nie zaskakiwać fakt. iż 
ośrodki informacji naukowej. technicznej i ekonomicznej wydatkuja na działa|- 
ność ogólnotechniczną zaledwie połowę środków wydatkowanych na prace 
badawcze i rozwojowe. Zupełnie szokujący natomiast jest fakt. iż podobny 
wskaznik dla bibliotek naukowych wynosi... 0.3 proc. Na realizację resortowvch 
programów badań podstawowych i programów badawczo-rozwojowych biblio- 
teki wydatkowały w 1986 roku 276 razy więcej środków niż na działalność 
ogólnotechniczna( 15). Można podejrzewać. że podobne. ale dużo trudniejsze do 
wykrycia fikcje i dysproporcje kryją się w finansowaniu i innych placówek. 
Wiadomo np.. że wcale niemała cześć środków uzyskiwanych z badań (i to nie 
tylko centralnie finansowanych) przez szkoły wxższe służy dofinansowywaniu 
prowadzonej przez nie działałności dydaktycznej. 


Granice państwowej opieki i ingerencji 


Wczesne lata osiemdziesiąte przekonały najbardziej nawet do nauki uprzedzo- 
nych decydentów. iż sferv B + R nie można pozostawić na żywioł sił rynkowych. 
Zobaczyiśmy wvrażnie. że oznaczałoby to odcięcie się samodzielnych podmio- 
tów gospodarczych od badań i prac rozwojowych. I będzie lak zapewne jeszcze 
długo zanim gospodarkat nie zacznie być innowacyjna. konkurencyjna i produ- 
kująca na poziomie światowym. Póki się lak nie stanie. centrum gospodarcze 
MUSI ZAangaŻować się w popieranie stery B+- R. która swoimi pracami powinna 
stworzyć podstawy przyszłej ekspansji innowacyjnej. Gdzie leży jednak ..złoty 
środek”? Jakie mają bvć granice państwowej opieki nad slerą B+R" 

Wskazuje się u nas coraz częściej na pozytywne doświadczenia zwiazane 
Ż próbami oddziaływania państwowego na postęp techniczny w krajach 
kapitalistycznych o najwvższym poziomie różwoju gospodarczego. Zakłada się 
jednocześnie. że doświadczenia te moga być przenoszone na grunt naszej 
reformowanej gospodarki. Skoro ma się ona stawać gospodarką socjalistyczną 
o dużym urynkowieniu. nie powinna dziwić skłonność do przenoszenia na jej 
urunt przynajmniej pewnych mechanizmów sterowania sprawdzonych w warun= 
kach innsch gospodarek o charakterze rynkowym. W. dziedzinie sterowania 
postępem technicznym rozumowanie wydaje się wprost bajecznie proste: skoro 
„ONY stosują centralne oddziaływanie. skoro nie zadowalają stę metodami 
pośrednimi. skoro kluczowych dziedzin, gospodarki nie pozostawiają siłom 
rynkowym. „my” powinniśmy i możemy to robić bez porównania lepiej. Nasza 
gospodarka nie jest ani też zapewne nigdy nie będzie w pełni rynkowa iz różnych 
względów istnieją niewspółmiernie bardziej bogate możliwości oddziaływania 
centralnego niż przynajmniej w większości gospodarek kapitalistycznych. Skoro 
więc np. Francja właśnie dzięki interwencji państwowej i dzięki umiejętnemu 
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koncentrowaniu kapitału potrafi odnosić wielkie sukcesy w aeronautyce, skoro 
podobnie jest z brytyjską elektroniką użytkową, skoro podobne przykład 
można by mnożyć, istnieją wielkie i nie wykorzystane możliwości wtłaczania 
nowoczesności do gospodarki poprzez koncentrowanie się na jej wybranych 
dziedzinach. Trudno o bardziej uproszczony i błędny sposób rozumowania. 

W większości najwyżej rozwiniętych gospodarek kapitalistycznych centralna 
ingerencja w procesy postępu technicznego dokonuje się niejako w „uzupełnie- 
niu” spontanicznie oddziaływających sił i procesów sprzyjających innowacjom. 
Gospodarka jest już w wysokim stopniu innowacyjna. Ingerencja państwowa 
dąży do odpowiedniego ukierunkowania owej istniejącej już innowacyjności, do 
przyhamowania jej w jednych dziedzinach i przyspieszenia w innych. Zamówie 
nia rządowe na nowoczesne produkty przemysłu aeronautycznego czy elektroni: 
cznego konkurują więc z innymi zamówieniami tych i innych przemysłów. nie 
wykluczają dynamicznego rozwoju innych działów gospodarki, zapewniają 
„mnożnikowe * oddziaływanie popieranych przez państwo innowacji poprzez 
możliwości ich przenoszenia do innych, nierzadko nie przewidywanych zastoso: 
warn. Można by więc postawić szokującą tezę, że centralna ingerencja w proces 
innowacyjne jest skuteczna właśnie dzięki ich istnieniu! Nie posługuje się ona 
przecież żadnymi jakościowo odmiennymi regułami gry. Najistotniejszym 
argumentem staje się natomiast ilość udostępnianych przez państwo środków 
czy też wielkość wprowadzanych ulg. Nawet błędne decyzje rozwojowe zaowo- 
cować więc mogą pozytywnymi skutkami w początkowo nie przewidywanych 
sferach działania. 

W odróżnieniu od gospodarek kapitalistycznych ekonomika naszego kraju 
jest nieinnowacyjna i w istotnym stopniu antyinnowacyjna. Ingerencja państwo: 
wa nie może więc wykorzystać istniejących procesów innowacyjnych. A jeśli 
procesy takie nie istnieją. nie wywoła ich w sposób automatyczny nawel 
najbardziej skuteczne wprowadzenie nowej techniki w określonej sferze gospo- 
darki. Co więcej. brak spontaniczności procesów innowacyjnych powoduje 
niskie prawdopodobieństwo wystąpienia mnożnikowych efektów innowacji 
wprowadzanych w danej sferze gospodarki. a przez to samo zwiększa ryzyko nie 
trafionych decyzji. Mówiąc pozornie o tym samym, mówimy o czymś zupełnie 
innym. Centralne sterowanie i centralna ingerencja w procesy innowacyjne 
dokonujące się w gospodarkach wysoko rozwiniętych krajów kapitalistycznych 
i w gospodarce naszego kraju to jakościowo odmienne zjawiska. 


Pytania o decyzje 


Nie wydaje się. aby sprawa finansowania prac B + R mogła być sprowadzona 
tylko. albo przede wszystkim. do wysokości środków, jakie można na ten cel 
przeznaczyć. Skoro nie można finansowania tego poddać kryterium wyboru 
prawdziwie ekonomicznego, czas na zastanowienie się w kategoriach rzeczo- 
wych. niejako ..naturalnych”, które badania i jakie placówki są naszemu krajowi 
naprawdę potrzebne i dlaczego. Nigdy nie umiano takich pytań postawić z cała 
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konsekwencją i nigdy nie próbowano na nie odpowiadać. I stąd właśnie zrodziła 
się koncepcja „.cienkiej warstwy środków” rozdzielanych po równo na wszystkie 
placówki. W rezultacie, środków tych nie starcza dla nikogo. Ktoś powinien 
otrzymać ich więcej, a ktoś inny mniej. Dla tego pierwszego podmiotowo 
adresowane środki państwowe staną się szansą prawdziwego rozwoju. Dla 
drugiego pozostanie możliwość związania się z gospodarką lub grożba upadku. 
Twierdzenie. że uda się nam uniknąć takiego postawienia sprawy poprzez 
przyrosty środków na badania, jest po prostu chowaniem głowy w piasek. 
Przyrosty te napotkają dość szybko barierę kadrową, materiałową. zaopatrze- 
niową, aparaturową. 

Nieporozumieniem jest dzielenie badań na podmiotowo finansowane badania 
podstawowe i przedmiotowo finansowane prace stosowane I rozwojowe. Można 
finansować przedmiotowo badania podstawowe i podmiotowo — stosowane. 
Nie o taki podział tu chodzi. Chodzi natomiast o dogłębną analizę tego, co badać 
można, i tego, co badać musimy ze względu na rozwój kultury, gospodarki, 
obronności, edukacji bądź nawet ze względu na tradycję i prestiż międzynarodo- 
wy. Metodologiczne przygotowanie rozwiązania tak postawionego problemu 
jest niewątpliwie problemem bardzo trudnym. Kontynuowanie działania w sta- 
ry, tradycyjny sposób, modyfikowany jedynie poprzez zmiany proporcji finanso- 
wania podmiotowego i przedmiotowego jest udawaniem działania, udawaniem 
uprawiania naukowej polityki. 
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Gdy mowa o mitach — mam na mysli nadal pokutujące przekonanie. że 
zasoby węgla są gwarantem jego dostępności w długim okresie, że środki na 
węgiel musza się znaleźć, gdyż jego koszt jest niski. a eksport opłacalny. a na 
wolnodewizowy import ropy i gazu nas nie stać. 

Zacznę od zasobów. Otóż. wbrew obiegowym opiniom. tylko skromny 
odsetek udokumentowanych zasobów geologicznych mieści się w kategoriach 
zasobów ekonomicznie wydobywalnych. Tych uwarunkowan górnicza admini- 
stracja nie brała w należyty sposób pod uwagę — stąd wiele inwestycji nie 
trafionych. 

Nadal brak mi pewności, czy rejon lubelsko-chełmski posiada zasoby 
ekonomicznie wydobywalne — ile i po jakim koszcie. Nasi radzieccy sąsiedzi 
spisali na straty niemałe koszty wierceń w tzw. zagłębiu wołyńskim. Minęło 14 lat 
od rozpoczęcia naszego kosztownego eksperymentu. Najbliższe dwa lata 
powinny przynieść ostateczne rozstrzygnięcie. 

Zasoby węgla wałbrzyskiego są na ukończeniu po dwuipółwiekowym okresie 
intensywnej eksploatacji. Kres wydobycia jest bliski, na co wskazuje jego spadek 
o 1/3 w ostatnim dziesięcioleciu. Sądzę, że czas najwyższy zastanowić się nad 
zmianą profilu gospodarczego i zatrudnienia czynnych zawodowo w tym 
regionie. 

Pozostają zasoby Górnośląskiego Zagłębia Węglowego, które — według 
oficjalnych źródeł na nadaniach kopalń czynnych i w budowie — wynoszą 13.3 
mld ton. Znaczna ich część to zasoby filarowe, zlokalizowane pod miastami 
1 węzłami infrastruktury, z których nadal pochodzi 1/3 bieżącego wydobycia ze 
skutkami nie wymagającymi komentarza. Niestety. wciąż brak jest wiążącego 
określenia kwalifikacji gospodarczych i środowiskowych. a w szczególności 
odpowiedzi na pytania: 
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— jaka część zasobów da się zmaterializować jako węgiel wydobyty i uzdat: 
niony po koszcie współmiernym z ceną transakcyjną? 

— jakie skutki środowiskowe górniczej eksploatacji wynikną do już istnieją. 
cych 1 jaki będzie koszt ochrony GZW przed ekologiczną katastrofą?” 

Uważam. że odpowiedź musi być dana i to jednoznaczna, by uzyskać pełną 
Świadomość czasu dostępności węgla i za ile. Przypomnę, iż rocznie odkłada się 
na powierzchni ponad 70 min ton odpadów kopalnianych, rośnie drenaż 
zasobów czystej wody z ujęć wgłębnych na potrzeby kopalń (średnio 0,3 m sześc. 
na tonę wydobycia) i zasolenie wodostanów Wisły i Odry (dobowy ładunek 7.3 
tys. ton soli). Przypomnę o 6 mld ton węgla wydobytego w okresie powojennym. 
tj. trzykrotnie więcej niż w całym dwuwiekowym okresie dowojennym od czasu 
rozpoczęcia w GZW przemysłowej eksploatacji. Oznaki wyczerpywania zaso- 
bów są widoczne sądząc po spadku wydobycia z kopalń przedwojennych o 16 
mln ton w stosunku do 1978 r. To, co zostaje do wydobycia. mieści się 
w kategoriach o trudniejszych warunkach zalegania i gorszej jakości. 

Wydaje się. że starczy to na konkluzję, że w zasobach górnośląskich zaczyna 
prześwitywać dno; cykl dalszej eksploatacji— przy kurczącym się wydobyciu 
— mierzy się okresem nie dłuższym niż półwiecze. Mit o długowieczności 
zasobów rozmija się z faktami. Uważam, że świadomość szczupłych zasobów 
węgla wymaga upowszechnienia. Nieodzowna jest „„reedukacja” społeczeństwa 
usypianego mirażem zasobowej obfitości. Pora skończyć z budową nowych 
kopalń i akceptować nieuchronny spadek wydobycia. 


Koszt węgla 


Koszt węgla kształtuje natura zalegania złoża i intelekt decydenta o podjęciu 
eksploatacji. Wydobycie musi być poprzedzone udostępnieniem złoża — wiąże 
się więc nierozłącznie z inwestycjami. W kopalniach starej daty przeważają 
nakłady „.eksploatacyjne” nad ..udostępniającymi ”, póki stan zasobów w obrę: 
bie nadania nie spadnie poniżej masy krytycznej. Stąd z reguły niższy tam kosz! 
wydobycia i wyższa jakość węgla. W nowych kopalniach sytuacja jest odwrotna. 
Koszt może stać się prohibitywnie wysoki. gdy projektant (decydent): 

— pomylił się w ocenie złoża (warunki zalegania. jakość węgla, skutki 
ekologiczne): | 

— dostosował wyposażenie kopalni — a stąd nakłady — do nieosiągalnego 
wydobycia: 

— działał w kategortach technokratycznych — prymatu wydobycia (ideolo- 
gia tonażowa) nad kosztami. 

Do społecznej —- w tym górniczej — świadomości nie dociera wkład środków 
produkcji w długotrwałym procesie budowy kopalń i dalszym okresie dochodze: 
nia do pełnego wydobycia. Nikt nie liczy energii zużytej w materiałach, sprzęcie 
budowlanym. środkach transportu i wyposażenia kopalń. Nikt nie liczy energil 
konsumowanej przez uczestników wieloletniego procesu inwestycyjnego ani 
zatrudnionych przy głębieniu szybów. tj. w wydobywaniu skały płonnej. póki nie 
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udostępni się złoża. Górnicze inwestycje zaciążyły — przez drenaż środków — na 
całym powojennym rozwoju gospodarczym, katalizując inflacyjną spiralę kosztu 
węgla. W pierwszym powojennym piętnastoleciu zbudowano 12 nowych kopalń 
o aktualnym wydobyciu 53 mln ton. W tej serii 9 kopalń osadzono na wschodniej 
jaworznickiej okrainie „jądra zasobowego” (katowicko-bytomsko-zabrzańskie- 
go) na nadaniach węgla energetycznego przy wydobyciu 42 mln ton. Pozostałe 
trzy kopalnie osadzono na południowo-zachodniej jastrzębskiej okrainie „jądra 
zasobowego ' na nadaniach węgła koksującego przy wydobyciu 11 mln ton. Ten 
wysiłek był uzasadniony zimnowojennym klimatem ówczesnego okresu I budo- 
wą podstaw uprzemysłowienia. Przeciętny okres budowy kopalni wynosił 
wówczas 6—8 lat, zależnie od typu złóż węgla (energetyczny, koksujący), 
wydobycie po niezbyt długim okresie osiągało wartość projektową, a wydajność 
pracy nie odbiegała bądź przewyższała wydajność osiąganą w dawnych kopal- 
niach, tj. przedwojennych. Mam na myśli kopalnie: Lenin, Ziemowit, Jaworzno, 
Nowy Wirek, Julian. Halembę, Czerwone Zagłębie, Szczygłowice I Staszic 
(węgiel energetyczny) oraz I Maja, Jastrzębie. Moszczenica (węgiel koksujący). 

Znacznie gorzej wypadło żniwo inwestycyjne kolejnego ćwierćwiecza 
(1961—1986). Podjęto budowę dalszych 13 kopalń, z czego 7 na nadaniach węgla 
koksującego oraz 6 na nadaniach węgla energetycznego. Decydenci wyraźnie 
przecenili zasobność i jakość złóż — ergo nie docenili trudnosci ich udostępnie- 
nia i eksploatacji. Okres budowy kopaln wydłużył się, szanse uzyskania 
założonego wydobycia okazały się nieziszczalne, węgiel okazał się miernej 
jakości: silnie zasiarczony bądź zmineralizowany przerostami, a wydajność 
pracy — w większości przypadków — prohibitywnie niska, o czym dalej. 
Nakłady inwestycyjne w tej serii kopalń okazały się 2—3-krotnie wyższe niż 
w kopalniach pierwszej serii przy aktualnym wydobyciu dwukrotnie mniejszym, 
gdyż tylko 25 mln ton. Mam na myśli kopalnie: Sląsk, Piast, Czeczott, Budryk, 
Bogdanka, Stefanów (węgiel energetyczny) oraz Manifest Lipcowy, Borynia, 
XXX-lecia PRL, ZMP, Krupiński. Morcinek, Pole Warszowice. 

Realny koszt węgla jest aktualnie ponad 1,5-krotnie wyższy niż przed 
dziesięciu laty. Cytuję fakty odnoszące się do okresu 1978—1987; 

© wydajność kopalniana — w przeliczeniu na węgiel bezbalastowy, tj. bez 
mułów i przerostów — spadła z 259 do 205 kg. a tzw. wydajność dołowa z 432 do 
342 kg węgla na opłaconą pracogodzinę: praca jest coraz uciążliwsza, a korzyść 
coraz mniejsza; 

© jakość węgla jest gorsza: zasób ciepłotwórczy jest mniejszy niż przed 10 laty 
o ekwiwalent 15 mid kilowatogodzin możliwych do wytworzenia w elektrow- 
niach o mocy 3000 megawatów przy czasie użytkowania 5000 godzin w roku; 
mniej jest grubego węgla na potrzeby rynku; 

© zatrudnienie w przemyśle węglowym wzrosło z 533 do 670 tys. osób, z tego 
w kopalniach z 343 do 443 tys., a w jednostkach zaplecza ze 190 do 227 tys.; 
drenaż zatrudnienia zaostrza sytuację na rynku pracy, wyludnia wieś i katalizuje 
postawy roszczeniowe innych grup zawodowych; 

© zużycie energii w przemyśle węglowym z dostaw energetyki zawodowej 
(nie licząc elektrowni przykopalnianych) wzrosło z 6.5 do 9,5 mid kilowatogo- 
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dzin: drenaż energii elektrycznej wzmaga nacisk na budowę nowych elektrowni. 

© zużycie wyrobów hutniczych (eksploatacja i inwestycje) wzrosło z 0.8 do 
2.0 mln ton: drenaż materiałowy utrwalił ciężką strukturę przemysłu. stworzył 
barierę dla budownictwa mieszkaniowego i podaży dóbr.rynkowych trwałego 
użytku. 

Ideologia tonażowa nadal kwitnie w najlepsze! Czas na odpowiedź, ile węgiel 
kosztuje. Urzędowy zapis za 1987 rok zamyka się wartością 1114 mld zł. Według 
moich badań jest to wartość 1,6-krotnie zaniżona — pokrywa niespełna 2) 
rzeczywistego kosztu. Błąd wynika z nieuwzględnienia nakładów materiałowych 
w okresie udostępniania złóż (nowe kopalnie). stąd niedoszacowany koszt 


„materiałów. przyjęcia zaniżonych kosztów transportu i tzw. pozostałych kosz: 


tów materialnych 1 niematerialnych (zamrożenie kapitału). Nie kwestionowan 


jest koszt pracy. tj. płace i ubezpieczenia społeczne. Realny koszt jest wyższy 0d 


zapisu urzędowego w materiałach średnio 2.5-krotnie. w energii średnio 
3-krotnie. w transporcie średnio 0-krotnie, a w pozostałych pozycjach — średnio 
1.6-krotnie. Rachunek opieram na badaniu przepływów głównych środków 
produkcji w naturze (stal, inne materiały, energia. zatrudnienie), uczestniczących 
na rzecz wydobycia węgla. Rachunek nie obejmuje wyceny szkód ekologicznych 
i strukturalnych, tj. serwitutu innych gałęzi na rzecz węgla. 

Złotówki 1987 roku przeliczam średnim kursem urzędowym 250 zł za dolara. 
Tyle wyniósł koszt pozyskania dołara z eksportu 3/4 masy towarowej do 
drugiego obszaru płatniczego. Otrzymuję rzeczywisty koszt węgla równy 1689 
mld zł (ceny 1987 r.) — równoważny 6769 mln dol. Czy to dużo, czy mało” Jest to 
ponad 4 5 wartości eksportu do drugiego obszaru płatniczego (1988 — 8180 mln 
dol.). A jak ma się koszt węgla do dochodu wytworzonego” Na odpowiedzi: 
ność Banku Światowego, który ocenił dochód wytworzony w wysokości 2070 
dol. na mieszkańca (rok 1986) — odpowiedź jest gotowa. Globalny dochód 
wyniósł (1987) około 78.2 mld dol. — koszt węgla odpowiednio 8,6 procentu 
dochodu wytworzonego. Obecnie odsetek ten wynosi 9 procent dochodu (1978 
— 6 proc.). , 

Operowanie uśrednionymi wskaźnikami skrywa pluralizm kosztu węgla. 
Mamy kopalnie rentowne i beznadziejnie nierentowne. lecz — wskutek rachun- 
ku wyrównawczego — mają się jednakowo. 

W grupie kopalń na węglu energetycznym (tab. |) — z przydatkiem gazowego 
— rozrzut kosztu jest niezbyt wielki. Im korzystniejsze złoże. tym wyższa 
wydajność liczona ilością węgla sprzedanego na pracogodzinę zatrudnionych 
w kopalniach. Im wyższa wydajność. tym niższy koszt. Dane ukazują jednak 
tylko jedną — ilościową stronę medalu. Ciekawsza jest druga strona — jakościo: 
wa (tab. 2). Niższy koszt splata się z gorszym węglem. Rośnie wydobycie węgli 
niżej kalorycznego (kopalnie jaworznickie i rybnickie). spada — węgla wyże 
kalorycznego (kopalnie katowickie, rudzko-bytomskie. zabrzańskie). Wyznacz: 
nikiem cech ciepłotwórczych jest w uproszczeniu kaloryczność wyrażona 
ekwiwalentem paliwa umownego (7000 kilokalorii w kg) na jednostkę węgla 
w naturze. Określona kaloryczność to warunek konieczny. jakkolwiek daleko 
niewystarczający. by węgiel spełniał kryterium eksportowałności za walułe 
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wymienialną. Jak wynika z tab. 2 tylko 6 kopalń węgla energetycznego spełnia to 
kryterium. Z nich również koksownie czerpią uzupełnienie do produkcji koksu 
opałowego. W większości kopalń węgiel jest substandardowy, nieeksportowalny 
za dewizy. W sprzedanym węglu energetycznym zawiera się 2,1 mln ton węgla 
balastowego o nader małej — jesli w ogóle — wartości użytkowej (w Europie 


Tab. 1. Kopalnie na węglu energetycznym 


węgiel Koszt | Koszt rzeczywisty toszt | Zatrud- 


Kopalnie ń sprzeda- | nominal- | (.| nienie 
ny nv 5 s. OS. 
A ; ą md zł ol. j 
min ton | mid zł min de 


Jaworznickie 


Dąbrowskie 
Katowickie 
Byt.-Rudzkie 
Zabrzańskie 
Rybnickie 


ZAWCALO RIDE 


Tab. 2. Charakterystyka jakościowa 


Cieplny Węgiel | Kopalnie 
Kopalnie ckwiwalent balastowy 4 eksporto- 
tpu tonę mln ton | we*) 


Jaworznickie 0.57—0.70 
Dąbrowskie 0.68—0.80 
Katowickie 0.76—0.85 
Byt.-Rudzkie 0.85—0.92 
Zabrzańskie 0.80—0.90 
Rybnickie 0.72—0.80 


*) w obrocie wolnodewizowym 


Tab. 3. Kopalnie na węglu koksującym 


Zabrzańskie 
Rybnickie 
Ww skal skie 
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Zachodniej nie jest zaliczany do wydobycia — zużywają go w całości kopalnie na 
własne cele). Prym wiedzie Jedna z kopalń zabrzańskich (0.8 mln ton węg 
balastowego). 

W kopalniach na węglu koksującym rozrzut kosztu jest wielki (tab. 3] 
Jaskrawe różnice kosztu występują również w obrębie kopalń rybnickich, do 
czego powrócę. Tylko połowa kopalń wydobywa węgiel wysokiej koksowalnośu 
spełniający kryterium eksportowalności dewizowej jako węgiel „metalurgiczny: 
(tab. 4). Ubocznym produktem węgla koksującego jest kilkunastoprocentow 
udział węgla bałasiowego (4,8 mln ton) w postaci mułów i przerostów. 
działających destrukcyjnie na kondycję i wskaźniki elektrowni zawodowych. 
Sprawdziły się kopalnie pierwszej powojennej serii osadzone na złożach 
jastrzębskich. Nie sprawdziły się natomiast — uważam — nadzieje decydentów 
ji projektantów w odniesieniu do kopaln jastrzębskich drugiej generacji. Mam na 
myśli w szczególności kopalnie: ZMP, Krupiński, Morcinek, Pole Warszowie. 
Podjęto budowę nie bardzo licząc się. jak sądzę, z wysoce niekorzystnymi 
warunkami zalegania i zmineralizowania pokładów. 


T a b. 4. Charakterystyka jakościowa 
Wysoka Koszt 


w 
koksowaln. NORM PNCCANYM rzeczywi- 
węgla w uzysk w. |sty węgla 
kopalniach |Palastowyjkoksujący| koksuj. | koks. | 1978 
min t mln t = dol.'t 


1.0 » 
"1.1 Ę 23 
2:3 92 Y 


as [xe [w 6 De 
Niższy koszt węgla koksującego splata się z wyższą wydajnością uzyskiwana 


na pracogodzinę. Występuje on w kopalniach rybnicko-jastrzębskich legitymu- 
jących się wydajnością w przedziale 150—200 kg węgla (bezbalastowego) na 
pracogodzinę. tj. w kopalniach Marcel, Anna, I Maja, Jastrzębie, Moszczenica 
"1 Manifest Lipcowy, a także węgla warunkowo eksportowalnego z kopalń 
Borynia i XXX-lecia PRL. Prohibitywnie wysoki koszt splata się z wydajnością 
w przedziale 50—100 kg węgla na pracogodzinę w kopalni Krupiński, Morcinek. 
a także w kopalni Gliwice i 4 kopalniach wałbrzyskich. Ciężka i niebezpieczna 
praca, której korzyść jest znikoma w stosunku do nakładów, budzi agresje 
i zrozumiałą frustrację. To nie przypadek, iż w najwięcej zagrożonych ryzykiem 
losowych wypadków kopalniach jastrzębskich protest młodzieży górniczej 
ujawnił się najbardziej jaskrawo i trwał najdłużej. W kraju, gdzie odczuwa s 
dotkliwy brak niemał wszystkiego, stać nas na takie marnotrawstwo Si 
i środków! 


Wydobycie 
min 


Kopalnie 


Zabrzańskie 
Rybnickie 
Wałbrzyskie 


Razem 
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Dotowane kopalnie w RFN wydobywają węgiel jakościowo znacznie lepszy ze 
średnią wydajnością 450 kg na pracogodzinę (dołowa — 580 kg). Samofinansu- 


». jące się kopalnie brytyjskie wydobywają węgiel również jakościowo lepszy ze 


średnią wydajnością 400 kg (dołowa — 502 kg). Rzecz nie w mniejszym wysiłku 


w t umiejętności polskiego górnika, lecz w trudniejszych warunkach zalegania 
"... węgla górnośląskiego i wałbrzyskiego. 


Odrębne miejsce zajmuje węgiel lubelski (tab. 5). Od przystąpienia do 
zagospodarowania złoża w rejonie Łęcznej-Stefanowa minęło 14 lat. Każdy rok 
.„. pochłonął koszty nie mniejsze od wykazanego w tabeli kosztu (1987 r.), z tym że 

na tworzenie ogolnogórniczego zaplecza i wydobycia skały płonnej. Najbliższe 


©" lata (1989—1990) powinny definitywnie uwiarygodnić zasadność dalszego 


finansowania inwestycji w kopalni Bogdanka ze środków centralnych. 


* Tab. Ś. Kopalnia Bogdanka 


Węgiel Węgiel Koszt Koszt | Zatrudnie- | Wydajność 
sprzedany | balastowy | nomin. GEE BG nie osob | kg praco- 
mln ton proc. mid zł mln | min dol. dol. t godzinę 
1.54 | 82 | m | so | 106 7 


Na globalny koszt węgla (1987 r.) składają się: płace i ubezpieczenia — 506 mld 


. _ zł (30 proc.). materiały — 540 mld zł (32 proc.), energia — 112 mid zł (7 proc.). 


transport — 74 mid zł (4 proc.). pozostałe koszty materialne 1 niematerialne 
— 457 mld zł (27 proc.). Mimo niskiego udziału płac przeciętny koszt węgla jest 
wysoki. Wynika to z niskiej i malejącej wydajności pracy, wysokiej i rosnącej 
materiało- i energochłonnosci oraz przewlekłego okresu udostępniania nowych 
złóż, tj. wysokiej i rosnącej kapitałochłonności. Mit niskiego kosztu węgla 
rozmija się z faktami. 

Eksport wolnodewizowy zdejmuje z rynku węgiel jakościowo najlepszy 
(drenaż jakości) z wyselekcjonowanych kopalń. Węgiel sprzedaje się łatwo. 
a przekaz płatniczy wpływa po załadowaniu statku. Ten chwytliwy argument 
nader często wysuwa się przy okazji żądań Środków na inwestycje i wyższych cen 


„..4 węgla. Utarg dewizowy z ubiegłorocznego eksportu do drugiego obszaru 


płatniczego (18 mln ton) wyniósł 800 mln dol. (średnio 44 dol. za tonę). Stanowi 
to 10 proc. globalnej wartości eksportu wolnodewizowego. Do świadomości 


© społecznej nie dociera jednak import dewizowy na inwestycje, eksploatację 
ŚĘ i zaopatrzenie załóg górniczych obciążający w trybie bezpośrednim t 1 pośrednio 


x koszt przemysłu węglowego w wysokości nie mniejszej, jeśli nie większej, od 
„  Utargu za węgiel. Mit opłacalności węgla rozmija się z faktami. 


7; Jakość energii 


Następne zagadnienie to jakość energii. Wyraża ją zdolność wykonywania 
pracy i funkcji użytecznej. Energia chemiczna węgla jest niskiego. a paliw 
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węglowodorowych — wysokiego potencjału. Potencjał pokrywa się ze zdolno: 
ścią podnoszenia temperatury (T) ponad temperaturę otoczenia (To): Zależność 
między pracą użyteczną (W) a energią chemiczną paliwa wyraża się formułą 
W.E = 1 — To;/T. W przypadku węgla T = 600 K (To = 293 K).WE=0.5. 
W przypadku paliw węglowodorowych T = 2100 K.aodniesienie W,E = 0.56 
Węgiel dostarcza energię elektryczną i ciepło niskotemperaturowe z niski 
sprawnością i przy sztywnym reżimie czasowym. Funkcja karbochemiczna jest 
nieznaczna (via koksownie) i bez perspektyw. Paliwa węglowodorowe dostr: 
czają obok energii elektrycznej i ciepła niskotemperaturowego pracę mechanicz: 
ną i ciepło wysokotemperaturowe przy elastycznym reżimie czasowym Iz wys: 
ką precyzją regulacji. Funkcja petrochemiczna z bogatą paletą nowoczesnych 
tworzyw nie wymaga komentarza. Jakość wyraża się ceną. 

Cena transakcyjna paliw węglowodorowych jest od dawna 2.5-krotnie wyższa 
— w cieplnym przeliczeniu — od ceny węgla o jakości standardowej. tj. będącego 
przedmiotem wymiany wolnodewizowej. Węgiel zużywany w kraju jest w pod: 
stawowej masie substandardowy. Jego rynkowa wartość wynosi średnio 0.3 
wartości węgla eksportowego. Energii pierwotnej zużywanej w kraju odpowiada 
„znak jakości” wyrażony indeksem: 0,79 x 0,8 + 0,21 x 2,5 = 1,16. gdzie 0.9 
oraz 0.21 odpowiadają cieplnym udziałom węgla oraz paliw węglowodorowych 
Energii pierwotnej zużywanej w krajach Europejskiej Wspólnoty Gospodarcze 
odpowiada „,znak jakości” ': 0,20 x I + 0,80 x 2,5 = 2,20 (udział cieplny węg 
średnio 20 proc.). Niska jakość energii pierwotnej jest głównym czynnikiem 
wysokiej energochłonności rozwoju gospodarczego PRL. Wyższą jakość zasię: 
puje ilość. Bez krytycznej masy paliw węglowodorowych pokonanie barier 
energetycznej jest niemożliwe. Świadomość tego stanu wymaga upowszech: 
nienia. Podwojenie udziału paliw węglowodorowych w kolejnym dziesięcioleciu 
jest nieodzowne. Zakodowane przeświadczenie .„kaloria równa kalorii” rozmij 
się z faktami. 

Problemy energochłonności dochodu wytworzonego. Według konwencji 
międzynarodowej mierzy się ją wkładem energii pierwotnej w umownych 
jednostkach ciepłotwórczych „węglowych” bądź ..olejowych”” na dolara warlo- 
ści produktu globalnego brutto (Gross Domestic Product — skrót GDP). licząc 
na mieszkańca. Na odpowiedzialność Banku Światowego — w odniesieniu de 
wyceny dochodu — cytuję stan z 1986 roku (wg World Development Repor 
1987): 

Polska: Zużycie 4,8 tony paliwa umownego na mieszkańca: dochód 20/0 
dol. na mieszkańca: energochłonność 2,32 kg paliwa umownego na dolar 
dochodu: 

Włochy: 3.6 tony paliwa na mieszkańca: dochód 8550 dol.: energochłon 
ność 0.42 kg paliwa na dolara: 

Austria: 4.9 tony paliwa na mieszkańca: dochód 9990 dol.: energochłon 
ność 0.49 kg paliwa na dolara: 

Francja: 5.2 tony paliwa na mieszkańca: dochód 11 920 dol.: energochłon: 
ność 0.44 kg paliwa na dolara: 

W.Brytania: 5,4 tony paliwa na mieszkańca: dochód 8870 dol.: energoch: 
łonność 0.61 ke paliwa na dolara: 
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RFN: 6.4 tony pahwa na mieszkanca: dochód 12 080 dol.: energochłonność 
0.63 kg paliwa na dolara. 

Droga wyjścia prowadzi przez usuwanie „„węglowodorowej odstałości ”. 

Jeśli chodzi o główne systemy enerecetyczne umożliwiające przejście od energii 
pierwotnej w końcową. tj. użytkową. to wiodącą rolę odgrywa system elektrycz- 
no-ciepłowniczy. Główne jego cechy. to: 

— wysoka koncentracja wytwarzamia I niekorzystne usytuowanie przestrzen- 
ne (na ..import" energii zdanych jest 40 województw z 9 województw ..produku- 
jących "): 

— miedostatck mocy interwencyjnych ..szybkiego startu (skutek węglowej 
monokultury paliwowego zasilania): 

— niedorozwój sieci przesyłowych napowietrznych 1 kablowych (prymat 
ideologn ..megawatowej' nad pewnością zasilania i jakością dostarczanej 
energn): | 

— braki opomiarowania poboru mocy 1 zużycia energi clektrycznej przy 
totalnym nicopomiarowaniu dopływu ciepła do odbiorców (relikt doktryny 
o wyprzedzającym wzroście podaży). 

Energię elektryczną generują 54 elektrownie cieplne (48 na węglu kamiennym. 
6 na brunatnym). Jedyna elektrownia ..olejowa” (Pątnów 2) jest od lat 
nieczynna. Usytuowanie przestrzenne elektrowni cieplnych wynika z koncentra- 
cji odbioru energii elektrycznej w aglomeracji górnośląskiej (59 proc.), warszaw- 
skiej (7 proc.) i łódzkiej (6 proc.). 

Elektrownie cieplne spalują niemal całość węgla brunatnego i blisko 40 proc. 
węgla kamiennego. Spala się najgorsze gatunki węgla, co jest obiektywnie 
zasadne. lecz stwarza poważne trudności eksploatacyjne. Zawartość popiołu 
wynosi średnio 28 proc.. Starki 1.2 proc.. a cieplny ekwiwalent średnio 0.63 tony 
paliwa umownego na tonę w naturze z tendencją do pogarszania. Szeroki 
przedział zmienności zapopielenia. zasiarczenia i wilgoci działa destrukcyjnie na 
Stan urządzeń I wymusza znaczny odsetek produkcji brutto (7.2 proc.) na 
potrzeby własne elektrowni. Olej opałowy (0.5 mln ton) jest mikrododatkiem dla 
stabilizacji spalania i zapoczątkowania zapłonu po wyłączeniach remontowych. 

Tzw. elektrownie wodne energii praktycznie nie wytwarzają — energia 
swobodnego spadku wody jest minimalna. One uelastyczniają — z miernym 
skutkiem — podaż energii wytwarzanej w elektrowniach cieplnych w trybie 
„SZczytowo-pompowym”. Ich moc dyspozycyjna stanowi niespełna 10 proc. 
średniorocznej mocy dyspozycyjnej elektrowni cieplnych — stąd mała elastycz- 
ność systemu elektrycznego. Zużycie „na pompowanie” obciąża system dalszym 
haraczem (2.5 proc.) produkcji brutto elektrowni cieplnych. 

Sieć elektryczna jest rzadka. a jej przepustowość jawnie zanizona do zainstalo- 
wanej mocy elektrowni i odległości przenoszenia energii. Produktem są wysokie 
straty przesyłowe (1987 — 11.6 proc.) odniesione do produkcji brutto elektrowni 
cieplnych. zaniżone napięcie i częstotliwość. 

Niedorozwój opomiarowania pobranej mocy 1 energu działa destrukcyjnie na 


wykorzystanie zainstalowanej mocy. Przekładnia między poborem energii 
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w układzie sezonowym (miesiące letnie i zimowe) oraz dobowo-godzinowym 
(szczyt dzienno-wieczorny i dolina nocna) jest rażąco wysoka — wynosi średnio 
jak I do 1,5. Stan ten nie znajduje odpowiednika w żadnym kraju Europy 
Zachodniej. Bez usunięcia braków opomiarowania i uelastycznienia poboru 
mocy przez odbiorców (zmianowość, elastyczny czas pracy) trwać będzie nadal 
napór na budowę elektrowni. 

Koproduktem elektrowni jest ciepło zdalne. System ciepłowniczy oparty na 
monokulturze węgla pracuje: 

— nieelastycznie. tj. z małą adaptowalnością do zmian temperatury: 

— rozrzutnie — przez wysokie straty cyrkulacyjne, wycieki gorącej wody 
i niską sterowalność podaży: 

— awaryjnie — przez częstą wymianę rur. 

Przegrzane pomieszczenia wentyluje się otwieraniem okien, a nie dogrzane 
— dogrzewa się „kablem”. Skutki dla systemu elektrycznego nie wymagają 
komentarza. Stworzono komfort wielkich aglomeracji (centralne ogrzewanie. 
ciepła woda użytkowa) za cenę ekstensywnego zużycia węgla i jawnego 
marnotrawstwa ciepła. Doprowadzono do wygłodzenia rynku węgla dla pozo: 
stałej ludności — szczególnie wsi. Gigantyzm źródeł ciepła — wymuszony 
węglową monokulturą — nie sprawdził się. Gros środków pochłonęła budowa 
elektrowni — zabrakło ich na rozwój i oprzyrządowanie sieci, stąd „megawaty 
na straty”. Nie spełniły się zakładane korzyści skojarzonego wytwarzania 
elektryczności i ciepła. Łączna sprawność elektryczno-cieplnego przetwarzania 
jest niska — zaledwie 32 proc. Uważam, że poprawa tego stanu w warunkach 
monokultury węgla jest nieosiągalna. Nie może też poprawić sytuacji budowa 
elektrowni jądrowych. Komponent nuklearny: 

— petryfikuje nieelastyczność podaży względem zapotrzebowania w stopniu 
jeszcze silniejszym niż elektrownie cieplne opalane węglem; 

— skazuje zadłużoną gospodarkę (73 proc. wpływów z eksportu dewizowego 
wymaganych dla pokrycia rat kapitałowych i odsetek) na kosztowny import 
inwestycyjny I zaopatrzeniowy; 

— obniża pewność zasilania przez długie cykle remontowo-przeglądowe 
i postojowe związane z wymianą elementów paliwowych; 

— stwarza problem bezpiecznego składowania odpadów radioaktywnych 
i demontażu wysłużonych reaktorów; | 

—. stwarza grożbę wydarzeń o nieodwracalnych skutkach wynikłych z zawod- 
ności (by nie użyć słowa nonszalancji) człowieka w sterowaniu niezwykle 
złożonym procesem technicznym; koronnym przykładem świeża „podbramko- 
wa” sytuacja na błoku energetycznym BIBLIS A (RFN), opanowana w ostat: 
nich minutach po trzydniowym zmaganiu operatorów, powstała w wyniku 
przeoczenia pozycji otwarcia” jednego z setek zaworów, zakończona unieru- 
chomieniem reaktora, karnym zwolnieniem dyrekcji i wszczęciem dochodzenia 
przez komisję Bundestagu. 

Integracja europejskich systemów elektrycznych staje się faktem dokonanym. 
a energia elektryczna — towarem wymiany. Wydaje się, że opcja zakupu mocy za 
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usługi budowlane z radzieckich elektrowni jądrowych jest otwarta. Uważam 
także. że obok istniejącego systemu musi narastać układ elastycznych jednostek 
kogeneracyjnych (energia elektryczna i ciepło) zasilanych gazem bądź olejem 
opałowym w bezpośrednim sąsiedztwie miejsc odbioru. Właściwą opcją będzie 
wykorzystanie poniesionych nakładów na infrastrukturę .,Żarnowca” pod 
elektrociepłownię opalaną gazem. Nie chodzi o rozwiązanie konwencjonalne, tj. 
kocioł — turbina parowa — generator. lecz postępowe w układzie: turbina 
gazowa (silnik gazowy) — turbina parowa — generator — ekonomizer ciepła 
odlotowego o dwukrotnie wyższej sprawności wykorzystania paliwa, krótkim 
cyklu inwestycyjnym. niższym koszcie budowy. wysokiej <RycNOKT podaży 
i neutralny dla środowiska. 

Koszt wytworzenia i dostawy energii elektrycznej loco licznik odbiorcy wynosi 
średnio $ centów na kilowatogodzinę. Elementy rachunku: 

© koszt węgla loco elektrownia 30 dol. za tonę o cieplnym ekwiwalencie 
0,63 t paliwa umownego: 

© zużycie jednostkowe 0.47 ke paliwa umownego na | kilowatogodzinę, loco 
licznik odbiorcy: 

© koszt węgla wynosi 50 proc. kosztu wytworzenia i dostawy: koszty stałe 
wytwarzania 40 proc.. koszt dostawy 10 proc. 

Opłaty taryfowe nie odpowiadają realnej wartości. W 1987 r. taryfa domowa 
wynosiła 3,20 zł/łkWh — odpowiednik 1.28 centa (koszt nabycia dolara 
w eksporcie = 250 zł). 

W warunkach inflacji i zaliczkowo — w dwumiesięcznym systemie rozliczeń. 
brak nawyku poszanowania energii elektrycznej jest powszechny. To samo 
odnosi się do ciepła zdalnego. 

Koszt wytworzenia ciepła oceniam na 0.5 centa na kilowatogodzinę (1.8 dol. 
za gigadżul). Zakłady energetyczne rozliczają się z gospodarką komunalną 


fakturyzowaną ceną (400 zł). Gigadżu! — odpowiednik 1,6 dol;GJ. Administra- 


cje obciążają lokatorów zryczałtowaną opłatą miesięczną (1987) w wysokości 
12 zł za m kw. powierzchni mieszkalnej. niezależnie od ilości pobranej ciepłej 
wody użytkowej. 

Bezdyskusyjne i oczywiste jest sukcesywne dostosowywanie taryf za energię 
elektryczną do realnego kosztu. Szkody środowiskowe systemu opartego na 
węglu są znaczne. Odkładanie żużla i pyłów składowanych na powierzchni 
wynosi (1987) 25 mln ton. emisja dwutlenku siarki — 2 mln ton. pobór wody 
czystej z sieci komunalnej wynosi 31 mln m sześc. przy czym dochodzi do 
okresowego cieplnego skażenia wodostanów. 


System gazowniczy 


System gazowniczy rozwija się pomyślnie. Cechują go: 
— duża elastyczność w dostosowaniu podaży do zużycia (efekt podziemnego 
magazynowania sezonowych nadwyżek i rosnącego ciśnienia roboczego w sie- 
ciach magistralnych): 


85 


Aleksander Szpilewicz 


— wysoka sprawność energetyczna łącznego procesu wydobycia, uzdatniania 
i przesyłania gazu (ok. 90 proc.); 

— relatywnie niski koszt inwestycji i krótkie okresy zamrożenia nakładów. 

— neutralność względem środowiska naturalnego. 

W okresie 1978—1987 wzrosła długość sieci magistralnych z 10 do 13 tys. km. 
a sieci rozdzielczych z 20 do 34 tys. km. Liczba zgazyfikowanych gospodarstw 
domowych wzrosła z 3,6 do 5,1 mln. Trwa zasadny proces przestawiania 
odbiorców gazu koksowniczego na ziemny. Gaz służy głównie do gotowania. 
W budynkach jednorodzinnych nasila się ogrzewanie gazowe. Korzyści subst)- 
tucyjne gazu względem grubego węgla i 1 koksu są bezsporne. Przeciętne roczne 
zużycie gazu sieciowego w gospodarstwie domowym wynosi 820 metrów 
sześciennych. 

Koszt gazu loco licznik wynosi średnio: w gazie ziemnym — 10 centów ża 
m sześc., w gazie koksowniczym 4 centy za m sześc. 

Taryfy nie odpowiadają realnej wartości. Cena gazu ziemnego (1987) wymosła 
dla przemysłu średnio 8 zł za m sześc. (ekwiwalent 3.2 centa), dla ludności — 52 
za m sześc. (ekwiwalent 2 centy). Opłaty za gaz od ludności ściąga się systemem 
zaliczkowym w ratach dwumiesięcznych — łącznie z opłatami za energię 
elektryczną. W warunkach inflacji są one mało odczuwalne i nie sprzyjają 
poszanowaniu gazu. Również t w tym systemie występują niedobory aparatury 
pomiarowej (liczniki). System ma wielkie szanse rozwoju. Nowo odkryte złoża 
gazu w Europie Zachodniej i Afryce Północnej gwarantują długi okres dostępno- 
Ści po umiarkowanych cenach. Będzie to wpływać korzystnie na warunki 
wymienne dostaw radzieckich. Nie należy wykluczać możliwości budowy przez 
terytorium kraju magistrali tranzytowej radzieckiego gazu do Europy Zachod- 
niej. 

Członami uzupełniającymi oba systemy są koksownie i rafinerie. Przerób 
węgla w koksowniach wynosi aktualnie 23 mln ton, a produkcja koksu 17 mh 
ton (w tym hutniczego 10.5 mln ton. opałowego 6.5 mln ton). Proces 
koksowniczy cechują: 


—. wysoki koszt węgla o unikalnych własnościach plastycznych z wyselekcjo: 
nowanych złóż o szczupłych zasobach (około 10 proc. ekonomicznych zasobów 
węgla kamiennego): 

— sztywne proporcje uzyskowe koksu i produktów towarzyszących: 

— znaczny koszt budowy koksowni; 

— uciążliwość dla środowiska (emisje pyłu i dymu oraz ścieki trudne do 
uzdatnienia). 


W Polsce pracuje 18 koksowni, w tym $ przyhutniczych, 12 przykopalnianych 
i I samodzielna. Samodzielna koksownia .,Zdzieszowice” (przerób 7 mln ton 
węgla) i koksownia Huty Katowice (przerób 5 min ton) spełniają wymóg 
nowoczesności i poszanowania środowiska. Pozostałe koksąwnie są przestarzałe 
; środowiskowo uciążliwe. Przerób węgla maleje — zjawisko obiektywnie 
prawidłowe. 
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Koszt koksu wynosi średnio 80 dol. za tonę. Elementy rachunku: 

— koszt węgla loco koksownia 45 dol. za tonę: zużycie 1.4 tony na tonę 
koksu: 

— udział węgla w kosztach procesu — 70 proc.: 

— uznanie za produkty towarzyszące. w postaci gazu towarowego. smoły 
i benzolu surowego — 10 proc. kosztu wytwarzania. 

Średnia cena zbytu koksu opałowego (1987) wyniosła 10000 zł za tonę 
(ekwiwalent 40 dol.). 

Koks opałowy i gaz koksowniczy są i pozostaną niekonkurencyjne względem 
gazu ziemnego. Proces koksowniczy będzie się kurczył. Likwidacja znacznej 
części zdekapitalizow anych koksowni w kolejnym RARIĘSIOCSIA jest nieuchron- 
na i zasadna. 


Ropa naftowa 


Przerob ropy naftowej w rafineriach wyniósł (1987) — 14.2 mln ton (1978 
— 17 mln ton). Proces rafineryjny cechują: 

— głęboki reżim przerobu ropy (kurs na maksymalizację uzysku HAKCJI 
petrochemicznych, benzyn silnikowych i olejów napędowych); 

— zróżnicowanie profilu rafinerii zależnie od specjalizacji; 

— znaczny stopień dekapitalizacji urządzeń rafineryjnych: 

— znaczna uciążliwość dla środowiska. zwłaszcza wodostanow. 

W Polsce pracuje 7 rafinerii. w tym: paliwowo-petrochemiczna „,Płock” 
(zdolność przerobowa 15 mln ton). paliwowo-olejowa ,„Gdańsk” (zdolność 
3 mln ton) i 5 mikrorafinerii (produkty małotonażowe). Rafinerie są aktualnie 
nie dociążone. Jakość paliw silnikowych jest niska, straty przerobowe znaczne. 
Uzysk paliw naftowych z ropy wynosi niespełna 70 proc. Na resztę składają się 
produkty niepaliwowe. zużycie własne rafinerit 1 straty przerobowe. Stałym 
uzupełnieniem produkcji rafineryjnej jest import gotowych paliw naftowych, 
głównie oleju napędowego. Kraj zużył (1987) — 11.2 mln ton paliw naftowych, 
w tym: benzyn silnikowych — 3,3 mln ton, olejów napędowych — 5.9 mln ton, 
olejów opałowych — 2,0 mln ton. Na cele gazytikacji bezprzewodowej dostar- 
czono 0.2 mln ton gazu ciekłego (propan—butan). 

Zarejestrowany park pojazdów spalinowych (1987): samochody osobowe 
— 4 mln. ciężarowe — 0,8 mln, ciągniki rolnicze i dostawcze — 1 mln, autobusy 
— 90 tys. 

Koszt paliw naftowych wymyka się wiarygodnej kalkulacji. Przyczyną są 
niespójna i zagmatwana sprawozdawczość oraz .,białe plamy”, nie zawsze 
uzasadnione — jak sądzę — względami tajemnicy państwowej. Średni koszt 
oceniam (przy aktualnych cenach transakcyjnych ropy) w wysokości 130 dol. za 
tonę, tj. 13 centów za kilogram. Ceny zbytu w warunkach reglamentacji (1987) 
przewyższały znacznie poziom kosztu. Ówczesnej cenie benzyn silnikowych 75 zł 
za litr (100 zł za kg) odpowiada wartość 24 centów za l kg. Cenie oleju 
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napędowego 60 zł za litr (75 zł za kg) odpowiada wartość 15 centów za kg. Cenie 
ciężkiego oleju opałowego 38 zł za kg odpowiada wartość 15 centów za kg. 

Rozbudowa i modernizacja rafinerii jest nieodzowna. 

Podwejony import i przerób ropy naftowej oznacza: 

— mniejsze zużycie węgla około 60 mln ton — głównie w przemyśle 
i u ludności: 

— spadek stalo- 1 elektrochłonności w przeliczeniu na jednostkę dochodu: 

— unowocześniony przemysł chemiczny — w tym wzrost podaży dobr 
rynkowych i na eksport; 

— produktywne rolnictwo i ZROSOSAŚŚ AGE ugorów: 

— pracooszczędny transport „od bramy do bramy” i lepsze budownictwo. 

Monopol dostawców ropy źostał złamany. Ceny transakcyjne ropy mogą 
umiarkowanie wzrosnąć, lecz zapewne poniżej tempa wzrostu cen na żywność 
i wyroby przetworzone. 

Elementy scenariusza rafineryjnego w okresie kolejnego dziesięciolecia lo: 

© rozbudowa rafinerii „Gdańsk — docelowy przerób 6 mln ton ropy: 

© modernizacja rafinerii „Płock” — przerób 15 mln ton: 

© nowa rafineria w węźle „.Kędzierzyn — Blachownia — Oświęcim 
— przerób 9 mln ton: 

© ropociągi 1 rurociągi produktowe. 

Głównym źródłem finansowania importu ropy powinien być przerzut środ: 
ków nieefektywnie lokowanych w utrzymanie wydobycia węgla na obecnym 
poziomie. 


* 


Przechodzę do bilansu energii końcowej (użytkowej). Jej składowym 8 
(1988): 


energia elektryczna 107 mld kWh: na mieszkańca  2816kWh 
ciepło zdalne 69 mid kWh: o 1816 kWh 
węgiel kamienny 75 mln ton: —.— 1974 kg 
koks 14.5 min ton; aż 382 kę 
gaz koksowniczy 3.4 mld m sześc: —- — 89 m sześć. 
gaz ziemny 10.6 mld m sześc.: — |. — 278 m sześc. 
paliwa naftowe 12 mln ton Sżadź 316 kg 


Koszt energii końcowej wyniósł (ocena własna) — 12,1 mld dol. (319 dolarow 
na mieszkańca), tj. 15 proc. wartości dochodu wytworzonego. W RFN odsetek 
ten ocenia się na $ proc. dochodu. W rozbiciu przeznaczeniowym energię 
końcową zużyły: 

— górnictwo paliw — koszt energii 684 mln dolarów (18 dol. na mieszkańca) 

— przemysł kluczowy — koszt energii 5065 mln dolarów (133 dol. na 
mieszkańca): 
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— (ransport publiczny — koszt energii 760 mln dolarów (20 dol. na 
-«* 5 mieszkańca): 
— pozostali cdbiorcy — koszt energii 5620 mln dolarów (148 dol. na 
mieszkańca). 


ha 


Górnictwo paliw zużywa energię jakościowo najdroższą. gdyż udział kosztu 
energii elektrycznej wynosi 76 proc. 

Przewaga ciężkich przemysłów w zużyciu energii jest ewidentna. co ilustrują 
następujące dane: 

hutnictwo żelaza — koszt energii 1581 mln dol. (41,6 dol. na 
mieszkańca): 

hutnictwo nieżelazne — koszt energii 361 mln dol. (9.5 dol. na 


mieszkańca ): 

elektromaszynowy — koszt energii 593 mln dol. (15.6 dol. na 

mieszkańca): 

chemiczny — koszt energii 1178 mln dol. (31.0 dol. na mieszkanca): 

mineralno-ceramiczny — koszt energii 505 mln dol. (13.3 dol. na 
mieszkańca): 

drzewno-papierniczy — koszt energii 239 mln dol. (6.3 dol. na 
mieszkańca): 

lekki — koszt energii 217 mln dol. (5.7 dol. na mieszkańca): 

spożywczy — koszt energii 274 mln dolarów (7.2 dol. na mieszkańca). 

Udział kosztu energii elektrycznej jest zróżnicowany. co wynika z natury 
procesów wytwarzania. W hutnictwie żelaza wynosi 31 proc.. w hutnictwie 
nieżelaznym — 75 proc.. w przemyśle elektromaszynowym — 68 proc., 
w chemicznym — 39 proc.. w mineralno-ceramicznym — 39 proc., w drzewno- 
-papierniczym — 52 proc.. w lekkim — 61 proc.. w spożywczym — 43 proc. 

Udział kosztu energii elektrycznej w transporcie publicznym wynosi 43 proc 
W makroobszarze ..pozostali odbiorcy” wynosi on 42 proc. 

Rozsądek nakazuje — w warunkach ograniczonych środków — skupić 
działania na poszanowaniu najdroższego nośnika energetycznego. tj. energii 
elektrycznej. Na energię elektryczną przypada 45 proc. globalnego kosztu 
energii. Na dalszych miejscach plasuje się koszt węgla i koksu (30 proc.). paliw 
naftowych (15 proc.). gazu ziemnego (9 proc.) i ciepła zdalnego (3 proc.). 

Na zakończenie stawiam retoryczne pytanie: co należałoby uczynić dla 
zaowocowania procesu konsolidacji gospodarki” Moją odpowiedź sprowadzam 
do następujących punktów: 

Po pierwsze — zaniechać budowy nowych kopaln: zaprzestać jawnego 
marnotrawstwa środków nakręcających spiralę inflacyjną: 

Po drugie — usamodzielnić kopalnie; kopalnie o prohibitywnie wysokim 
koszcie zwolnić od obowiązku sprzedaży węgla po cenie urzędowej; ich przeżycie 
uzależnić od znalezienia odbiorców skłonnych zapłacić cenę umowną: 

Po trzecie — odstąpić od budowy elektrowni jądrowych: wykorzystać 
plac budowy „„Żarnowca” pod elektrownię bezkotłową zasilaną gazem: 

_. Po czwarte— silnie różnicować taryfy elektryczne w zależności od czasu 
I pory pobierania energii: rzecz w lepszym wykorzystaniu zainstalowanej mocy: 
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Po piąte — skupić działania energooszczędzające na poszanowaniu 
najdroższej energii, tj. elektrycznej; rzecz w mikroelektronice. tyrystoryzui 
napędów. glektrooszczędnych źródłach światła i w obniżaniu strat sieciowych. 

Po szóste — rozwijać gazytikację gospodarstw domowych: rzecz w kor 
stnej substytucji węgla I koksu. ograniczaniu popytu na energię elektryce 
i zapobieganiu wyludniania wsi: 

Po siódme — stwarzać udogodnienia dla producentów materiałow 
termoizolacyjnych: rzecz w ocieplaniu budynkow starej I nowej generacji 

Czas ma energetyczną cenę — kupić go nie można! 
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Miejsce i perspektywy 
sektora prywatnego 


ANDRZEJ SZABLEWSKI 


Powodzenie głębokiej przebudoww stosunkow ekonomicznych w socjalizniie 
zależy przede wszystkim od skutecznej reformy stosunków własności. I towe 
wszystkich jej sektorach(*). Wymaga to rów nież nowego podejścia do perspektyw 
rozwoju sektora prywatnego. podejścia wolnego od uprzedzeń typu doktrynalnego, 
jak również od sugestii apologetyzujacych własność prywatną i domagających się 
głębokiej reprywatyzacji jako panaceum na uzdrowienie polskiej gospodarki. 
Gospodarka stanowi jedność wzajemnie ze sobą powiązanych. wspołpracują- 
cych r konkurujących poziomem społecznej wydajnosci pracy rożnych sektorów 
własności tr podmiotów gospodarczych. Cechą charakterystyczną obecnego 
ti przyszłych etapów rozwojowych jest współistnienie i konkurencja różnych 
rodzajów i form własności środków produkcji. Bez zapewnienia prymatu 
pragmatycznego podejścia do przeobrażeń w realnym układzie stosunków 
własnościowych nie zapewni się umocnienia ideologit socjalizmu końca NX 
uiecku. Chodzi przy tym nie o pragmatyzm tv pu konrunkturalnego. lecz 
Mrategicznego — podstawy podstaw dla kształtowania nowego ładu gospodar- 


czego w dającej się przewidzieć przyszłości. 


Tendencje rozwojowe 


Pojęcie sektora prywatnego zawiera w sobie różne typy 1 formy własności: 

— indywidualną własność środków produkcji opartą na pracy. własnej 
własciciela środków produkcji: 

— własność drobnotowarową opartą na pracy własciciela. członków jego 
rodziny. niewielkiej ilości zatrudnionej na stałe bądź okresowo siły roboczej: 

— własność drobnokapitalistyczną opartą na prywatnej (Krajowej lub zagra- 
nicznej) własności środków produkcji i wykorzystującą szeroko siłę roboczą. 

Trzeba podkreślić różne tunkcje społeczno-ekonomiczne tych rożnorodnych 
form prywatnej własności środków produkcji. różne tendencje rozwojowe oraz 


Andrzej Szablewski — doktor. Szkoła Głowna Planowania ! Statystyki 
Artykuł stanow! poprawiona wersję reteratu pt. ..Mietsce 1 perspektywy sektora prywatnego 


w rozwoj polskiej tespodorki narodowej . przedstawionego na IM Ogolnopolskiej Konferench 


Iroretyczroldcolosicznoj PZPR. 
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rozne metody 1 zakres ekonomicznego oddziaływania państwa na kierunki 
I strukturę dziualności. To. co jest wspólne w zmianie podejścia do sektora 
prywatnego w jego wewnętrznym zróżnicowaniu. to konieczność pełnego 
wykorzystania istniejacego 1 potencjalnego kapitału społecznego: ludzkich 
umiejętności. energi. inicjatywy I przedsiębiorczości. oraz dostępnego kapitalu 
finansowego (W złotowkach i dewizach) dla ożywienia procesów gospodarczych. 
zwiększemia zdolności prywatnych podmiotów gospodarczych do akumulacji 
r odpowiedzialności za rozwój społeczno-gospodarczy. a w konsekwencji do 
wzrostu produkcji wyrobów oraz usług na rynek wewnętrzny i eksport. 

Na Ue zachodzących przemian w systemie gospodarowania i rzeczywistym 
układzie stosunków własnościowych wyłania się wiele podstawowych pytan 
wymagających pogłębionej refleksji naukowej. a także obiektywnej ocem 
FZECZYWISŁOŚCI: 

a) jakie są perspektywy rozwoju indywidualnej i prywatnej własności środ: 
ków produkcji poza rolnictwem w systemie gospodarowania w socjalizmie! 

b) jakie czynniki determinują zakres i rozwój indywidualnej i prywatnej 
działalności gospodarczej oraz jakie będą stosowane przez państwo metod, 
oddziaływania na ten rozwoj” | 

c) jakie zmiany. w rezultacie rozwoju sektora prywatnego. zachodzić będą 
w sferze stosunków podziału. w świadomości społecznej. systemie wartości ora 
w funkcjonowaniu instytucji życia społecznego i politycznego? 

W rozważaniach poświęconych miejscu i perspektywom sektora prywatnego 
poza rolnictwem niezbędne jest przyjęcie za punkt wyjścia pogłębionej analix 
empirycznej tendencji jego rozwoju w ostatnich latach. Ocena rzeczywistych 
zmian w stosunkach własności nie jest sprawą prostą. Nie chodzi bowiem 
o formalno-statystyczną analizę, lecz o ocenę jakościową uwzględniającą wkład 
sektora prywatnego w wytwarzanie dochodu narodowego i uczestniciwo 
w podziale tego dochodu oraz wielorakie konsekwencje dokonujących sk 
przemian w stosunkach własności i rzeczywistych źródłach zaspokajania potrzeb 
przez gospodarstwa domowe. Wymaga to uwzględnienia nie tylko rozwoju 
rejestrowanego statystycznie sektora prywatnego, lecz również analizy rozszerza: 
jacego się drugiego obiegu gospodarczego oraz innych powszechnie występujących 
negatywnych zjawisk spolecznych, takich jak łapówkarstwo, korupcja, spekulacja 
itp. Wszystkie one łącznie decydują o sposobach i stopniu zaspokajania potrzeb 
przez gospodarstwa domowe i umożliwiają odpowiedź na nurtujące społeczen: 
stwo w okresie kryzysu pytania: ..2 czego ludzie żyją, skąd czerpią środki na 
zaspokojenie potrzeb własnych rodzin”” h 

Analiza dostępnych danych statystycznych wskazuje na następujące tendencje 
rozwojowe pozarolniczej gospodarki nieuspołecznionej (por. tabl. I): 

— wzrasta udział produkcji czystej tego sektora w dochodzie narodowym 
wytworzonym z 4.0 proc. w 1980 roku do 6.4 proc. w 1987 roku. W zbliżonym 
tempie wzrastają również nakłady inwestycyjne i wartość brutlo środków 
trwałych tego sektora. Nie można jednak w tych latach odnotować szczególnej 
ekspansji wkładu kapitału w tym sektorze. tak krajowego. jak i zagranicznego. 
Można oczekiwac. że zasadnicze zmiany nastąpią dopiero w 1989 roku! latch 
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następnych w rezultacie wprowadzanych od | stycznia 1989 roku zmian w tej 
dziedzinie; 

— szczególnie szybko rozwija się rzemiosło. W latach 1981—1987 nastąpił 
przyrost netto około 136 tys. zakładów. co stanowi więcej niż 50 proc. zakładów 
rzemieślniczych prowadzących działalność w 1980 roku. Dominują jednak 
zakłady jedno- i dwuosobowe. Zakładów zatrudniających powyżej 8 osób było 
jedynie nieco powyżej 4 tys.: 

— w latach 1985—1987 zahamowany został w istocie wzrost liczby przedsię- 
biorstw zagranicznych. 


Tabl. 1. Pozarolnicza gospodarka nieuspołeczniona w Polsce w latach 1981—1987 


Wyszczególnienie 198] 1982 1983 1984 1985 


Podmioty gospodarcze w tysiącach 


Ogółem 357.] 390,3 438.2 469.5 481.7 s00.5 530.7 

Rzemiosło 242.6 265,4 296.4 315.8 KADY.) 339.6 358.9 

Transport osobowy 

! (owarowyv | 86.00 932 101.5 108,3 108.0 109.8 116.4 

Handel i gastronomia 2750 33.1 38.3 4.1 43,9 46.2 49. | 

Domy towarowe 0.1 0.2 0.2 (0,2 0.3 0.3 0,4 

Placówki usługowe 1.0 1.1 1.3 RZA 2.0 3.9 A 

Rybacy morscy 

Zagraniczne 

przedsiębiorstwa 0.1 0.3 0.5 0.6 0.7 0,7 0.7 
Pracujacy w tysiącach 

Ogółem 654.1 720,6 813.8 897,1 983,7  1038.2 11540 

Rzemiosło 507.4 Ś4N.4 606.4 663.4 707.1 774,7 R68,7 

Transport osobowi 

I towarowy RV 4 95,4 104.6 1.2 111.0 115.4 120,5 

Handel i gastronomia 49.3 39.9 68.3 13,6 76.1 19.9 83,9 

Domy towarowe 1.0 1.0 1.0 1.3 1.4 1.5 1.6 

Placówki usługowe 1.4 1.6 1.Y 30 3,9 e 10 

Rybacy morscy aa A zd 2.0 1.9 1.9 1.9 

Zagraniczne 

przedsiębiorstwa RA [2 2) 42,7 34,3 61.6 68,4 


Obroty w mid zł (ceny biezące) 
Ogółem 164.7 323.] 476.7 654,3 884,7 1204.66 1767.4 
3 


Rzemiosło 113.4 214.2 300,3 407,4 $49,7 7714  1151.9 
Transport osobowy 

I towarowy 226 40.4 86.9 68,6 83.2 115.9 164,9 
Handel i gastronomia 21.2 47.0 609.6 92,0 132.6 150,3 208.1 
Domy towarowe 1.8 >.d 3.9 A 6.8 9.4 13,8 
Placówki usługowe 0.3 ().4 0.6 ĘZ A R 6.6 
Rybacy morsci 0.4 (0.7 0.7 0,8 0,8 0.9 1.1 
Zagraniczne 

przedsiębiorstw a 3.] 17,7 44,5 "9.0 114.0 154,8 21.0 
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W latach 80-vch ma miejsce wysoka dynamika przychodów pieniężnych 
pozarolniczej gospodarki nieuspołecznionej i osób fizycznych. Dynamika ia 
nasila się 1 jest wyrazem wzrostu zatrudnienia w tym sektorze gospodarki. 
wysokiej wydajności pracy oraz wysokich dochodów uzyskiwanych zarówno 
przez właścicieli zakładów prywatnych, jak również zatrudnionych w nich 
pracowników. Udział przychodów pozarolniczej gospodarki nieuspołecznionej 
1 osób fizycznych w bilansie przychodów pieniężnych 1 wydatków ludności 
wzrasta z 2.1 proc. w 1980 roku do 6,7 proc. w 1985 roku. 12.1 proc. w 1988r. 
oraz 15.4 proc. w planie na rok 1989. W tym samym okresie udział wynagrodzeń 
za pracę w sektorze uspołecznionym w ogólnych dochodach ludności obniża się 
z 56.5 proc. w 1980 roku do 46.9 proc. w 1987 roku. tj. aż o 9.6 pkt. Niezależnieod 
kwestii metodologicznych (porównywanie przychodów sektora nieuspołecznio- 
nego z wynagrodzeniami za pracę w ramach ogólnych przychodów pienięznych 
ludności) nie ulega wątpliwości bardzo wydatny wzrost dochodów seklora 
prywatnego. 

Obecnie z pracy w sektorze prywatnym poza rolnictwem utrzymuje się ponad 
3.5 mln osób (ponadto należy uwzględnić nie rejestrowaną wielkośc zatrudnienia 
w wysokości kilkuset tysięcy osób). Badania sytuacji materialnej gospodarstw 
domowych wykazują. że ta część społeczeństwa deklaruje — w znacznie 
większym stopniu niż pozostała część obywateli — względnie korzystne warunki 
życia(1). Jest to jedna z nielicznych grup społeczno-zawodowych, której poziom 
realnych dochodów w ostatnich latach nie tylko nie obniżył się. lecz wzrósł. 

Analizę tendencji rozwoju pozarolniczej gospodarki nieuspołecznionej należy 
uzupełnić o szacunki nie rejestrowanej działalności wytwórczo-usługowej. nie 
ewidencjonowanych obrotów i dochodów oraz udziału pracowników i właści- 
cieli prywatnych zakładów w transakcjach na rynkach równoległych. Oficjalne 
statystyki dochodów nie oddają coraz bardziej rzeczywistych zmian w dziedzinie 
poziomu i struktury dochodów ludności. Nie uwzględniają bowiem przychodów 
- pieniężnych z tytułu nie rejestrowanej produkcji dóbr. transferów pieniężnych 
i związanych z tym procesów redystrybucji dochodów oraz przychodów 
pieniężnych w ramach obrotów pieniężnych między ludnością. 

Dostępne szacunki(2) nie rejestrowanej działalności i nie ewidencjonowanych 
dochodów pozwalają stwierdzić. że: 

— nie rejestrowane obroty zakładów rzemieślniczych wynoszą w niektórych 
rodzajach usług i produkcji od 10 do 40 proc. wielkości rejestrowanych obrotów. 

— udział pracowników sektora prywatnego w transakcjach na rynkach 
równoległych jest co najmniej dwu- i trzykrotnie wyższy w porównaniu 
z zatrudnionymi w sektorze gospodarki uspołecznionej: 

— wielkość globalnych, nie rejestrowanych dochodów szacowano dla 1986 
roku w wysokości 1900 mld zł, co odpowiadało około 25 proc. ogółu dochodów 
nominalnych łudności. Gdyby zatem uwzględnić wielkość przychodów pienięż- 
nych uzyskiwanych z tytułu obrotów między ludnością oraz wielkość przy” 
chodów uzyskiwanych w ramach nieformalnej działalności zarobkowej. to 
udział wynagrodzeń za pracę w ogólnych przychodach pieniężnych ludności 
uległby obniżeniu do około 35—37 proc. Świadczy to nad wyraz dobitnie 
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o osłabieniu ogólnego systemu motywacyjnego sektora uspołecznionego i oznacza, 
że materialne warunki życia społeczeństwa polskiego kształtują się w coraz 
większym stopniu pod wpływem wielkości przychodów pieniężnych ludności 
uzyskiwanych z pracy poza sektorem uspołecznionym oraz poza społecznie 
zorganizowaną gospodarką; 

— nasila się proces redystrybucji dochodów 1 różnicowanie majątku konsum- 
pcyjnego gospodarstw domowych. Dokonuje się on na korzyść osób pracują- 
cych w nieuspołeczmionym sektorze gospodarki. podejmujących nie rejestrowa- 
ną działalność produkcyjno-usługową oraz uczestniczących w transferach 
rzeczowych i finansowych. Redystrybucja dochodów staje się obecnie pod- 
stawowym czynnikiem różnicujacym poziom realnych dochodów poszczego|- 
nych grup ludności. 


* 


W kierunku wieloukładowej 
i konkurencyjnej gospodarki socjalistycznej 


Społeczna własność środków produkcji stanowi jedną z podstawowych cech 
gospodarki socjalistycznej. Uspołecznienie własności podstawowych środków 
produkcji było w mysli socjalistycznej pojmowane jako warunek realizacji 
społecznych celów socjalizmu: zniesienia wyzysku człowieka przez człowieka. 
zniesienia alienacji pracy. sprzyjaniu samorealizacji w procesie pracy i wszech- 
stronnemu rozwojowi osobowości ludzkiej. To podkreślenie instrumentalnego 
w istocie, a nie samoistnego celu uspołecznienia własności środków produkcji 
jest niezwykle wazne. Warto przypomnieć poglądy O. Langego w tym wzgłędzie: 
„Dwa są zasadnicze społeczno-gospodarcze postulaty socjalizmu: 

1) uspołecznienie środków produkcji i społeczna organizacja pracy: 

2) użytkowanie środków produkcji musi nastąpić w interesie I pod kontrolą 
szerokich mas ludności. a nie uprzywilejowanej mniejszości. Nie wolno nie 
doceniać drugiego postulatu. Sama współwłasność (w publicznych władaniu) 
środków produkcji i społeczna organizacja pracy nie zabezpieczają społeczeńst- 
wa przed tym. by jego siły produkcyjne nie zostały użyte w interesie uprzywilejo- 
wanej mniejszości... Drugi z wyżej wymienionych postulatów okazuje się więc 
najistotniejszy z tego powodu. że socjaliści tylko dlatego żądają uspołecznienia 
środków produkcji. aby móc użyć ich dla dobra całego społeczeństwa... Pierwszy 
postulat jest więc tylko środkiem dla osiągnięcia drugiego (3). 

Ukształtowany w przeszłości zakres uspołecznienia podstawowych srodków 
produkcji. jak również sposób ich wykorzystywania. oparty był na dogmatycz- 
nej. stalinowskiej wizji gospodarki socjalistycznej. Hipertrofia uspołecznienia 
wynikała z podporządkowania jej celom ideologiczno-politycznym, z przyjęcia 
doktryny bezwzględnej wyższości społecznych form własności nad prywatną. 
niezależnie od skali produkcji i poziomu efektywności: wyższości formy 
własności państwowej nad spółdzielczą: przyjęcia zwiększenia zakresu społecz- 
nej własności środków produkcji jako kryterium postępu w budowie socjalizmu. 
Doprowadziło to w rezultacie do rozszerzenia zakresu własności społecznej także 


95 


Andrzej Szabiewski 


w tych dziedzinach. ktore obiektywnie do tego ekonomicznie nie dojrzah 
(drobna produkcja przemysłowa. budowlana. handel. usługi itp.). 

Hipertrofid uspołecznienia znajdowała również wyraz w koncepcji uspołecz- 
nienia bytu ludzkiego. rozwoju kolektywnych form życia jednostki i zbiorowych 
form zaspokajania potrzeb. 

W rzeczywistym układzie stosunków własności występuje na szeroką skalę 
uspołecznienie pozorne połączone z „uspołecznieniem” strat społecznychi prywaty- 
zacją własności społecznej(4).-Pozorność uspołecznienia wiąże się ściśle z anom- 
imowosścią własności społecznej. przede wszystkim jednak z brakiem odpowie- 
dzialności bezpośrednich użytkowników środków produkcji za ich wykorzyśii: 
wanie. Uspołecznienie pozorne ma charakter uspołecznienia instytucjonalnege. 
Nie stoją za nim rzeczywiste interesy klas r grup społecznych. poza warstwą 
biurokracji. 

Jest zadziwiające. jak mało uwag! w rozważaniach dotyczących własnosi 
społecznej poświęca się żieddnienii wyzysku załóg przedsiębiorstw. uzyskują: 
cych wysokie dodatnie wyniki finansowe. przez załogi przedsiębiorstw przyno- 
szących straty ekonomiczne. Pomija się przy tym kryterium zdolnosci i rzeczywi 
stego wkładu poszczególnych podmiotów gospodarczych w realizację celów 
ogólnospołecznych poprzez udział w dochodach budżetu państwa. Uwzględnie- 
nic tego kryterium sytuuje kwestie oceny i perspektyw rozwojowych sektora 
prywatnego w zupełnie nowym świetle. Wnosząc odpowiednie dochody do 
budżetu państwa I uczestnicząc tym samym w realizacji celów ogólnospołecz 
nych znaczna część tego sektora nabiera — także poprzez system powiązań 
kooperucyjnych. hi indlow ych r kredytowych — cech uspołecznienia. przekszuł: 
cajac się w trwały i perspektywicznie rozwojowy. a nie przejściowy i uzupełniają: 
cv. składnik systemu gospodarowania w socjalizmie. 

W warunkach gospodarki polskiej występują obiektywne i subiektywne 
przesłanki rozwoju sektora prywatnego poza rolnictwem oraz silna motywacja 
jednostek do podejmow ania działalności w tym sektorze. Obiektywne przesłanki 
rozwoju wyrażają się przede wszystkim w: 

— niskim poziomie zaspokojenia wielu ważnych potrzeb ludności 1 braku 
mozliwości ich zaspokojenia przez sektor państwowy (usługi. drobna produkch. 
handel, mieszkania p. ): 

— ukształtowanej przez lata strukturze organizacyjnej gospodarki. przej” 
wiającej się w nadmiernej koncentracji produkcji. braku małych elasjycznych 
i prężnych uspolecznionych podmiotów gospodarczych: 

— braku kapitałów na w prow adzenie nowych technologii i nowych produk: 
tów. know-how. modernizacji i unowocześniania parku maszynowego. © 
wymaga znacznego dopływu kapitału zagranicznego: 

— braku bezpośredniego zwiazku między uzyskiwanym poziomem wadzie 
dzenia a wkładem i rezultatami pracy zatrudnionych w gospodarce Uspuiec: "Nie: 
nej. Motywacja do podejmowania pracy w sektorze prywWaUym Jes! wale 
uzależniona od skuteczności SY stentu MOLI W dcyjnego 1 raunach własności 
społecznej: 

—- naturalnych cechach podejmowanych na własne ryzyko I rachunek 
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— możliwosci przejawiania nie skrępowanej inicjatywy 1 indywidualności 
w działalnosci gospodarczej. pełnej samodzielności i odpowiedzialności za 
własną działalność oraz niezależności ekonomicznej. 

Bardzo ważna subiektywna przesłanka rozwoju sektora prywatnego tkwi 
w zbyt pow olnym tempie przemian w sektorze własności państwowej i spółdziel- 
czej; biurokracji. złej organizacji pracy, braku możliwości i perspektywy 
uzyskiwania dużo wyższych wynagrodzeń za pracę w rezultacie bardziej 
wydajnej pracy. | 

Równocześnie silna motywacja ekonomiczna do przejawiania przedsiębiorczości 
jednostek w ramach sektora prywatnego potęgowana jest przez wysoką inflację 
i deprecjację pieniądza krajowego, funkcjonowanie systemu dwuwalutowego 
i rozwój czarnego rynku walut obcych oraz dalsze oczekiwania inflacyjne. Dopóki 
w realnej rzeczywistości i świadomości ekonomicznej ludzi łatwiej będzie można 
uzyskać — w rezultacie bardziej wydajnej ietektywnej pracy — znaczny przyrost 
dochodów w przedsiębiorstwach prywatnych oraz w ramach indywidualnie 
prowadzonej działalności na wlasne ryżyko 1 odpowiedzialność. w porównaniu 
Z pracą w przedsiębiorstwach państwowych 1 spółdzielczych, dopóty wzrastać 
będzie zainteresowanie i motywacja ekonomiczna do podejmowania na szerszą 
skalę pracy w tym sektorze. 

Jeżeli cechą charakterystyczną obecnego I przyszłego etapu rozwoju gospoda- 
rki socjalistycznej jest współistnienie i konkurencja różnych rodzajów i form 
własności środków produkcji. to podstawowego kryterium oceny przekształceń 
w sferze stosunków własności należy poszukiwać w dwóch obszarach: . 

— ekonomicznej efektywności mierzonej poziomem społecznej wydajności 
pracy oraz zdolnością podmiotów gospodarczych (o różnej własności) do 
ekspansji. wzrostu produkcji i eksportu: 

— sprawiedliwości społecznej rozumianej jako równość szans i praw jednost 
KI do samorealizacji poprzez pracę w każdym z sektorów własności. 

Uwzględnić ponadto należy zdolność 1 sposob udziału poszczególnych 
sektorów w realizacji interesu ogólnospołecznego, w tym wkładu poprzez system 
obciążeń podatkowych do budżetu państwa. w realizację celów społecznych. 
zapewnienia bezpieczeństwa socjalnego. zasad sprawiedliwości społecznej (nie 
w sferze podziału. lecz w dziedzinie startu życiowego). Kryterium interesu 
ogółnospołecznego nie można jednak pojmować upraszczająco, jako kryterium. 
które może stanowić podstawę hamowania zdrowej ekspansji ekonomicznej 
prywatnych przedsiębiorstw. Jeśli prywatna działalność gospodarcza jest efekty- 
wna ekonomicznie, to nie może jej ckspansja podlegać weryfikacji ideologiczno- 
-doktrynalnej i polityczno-administracyjnej. W ostatecznym bowiem rachunku 
strat 1 zysków. to hamowanie obraca się przeciw efektywności, przeciw socjali/- 
mowi I przeciw zasadom sprawiedliwości społecznej. 

Konieczność uwzględnianiu kryterium motywacyjnej skuteczności słuszności 
konkretnych rozwiązań własnościowych podkreśla J. Pajestka(5). Chodzi przy 
tm nie tylko o silna motywację do działama w ramach indywidualnej 
i prywatnej własności srodków produkcji, ale rownież o konkurencyjny aspekt 
motywacji. Pogłębianie wielosektorowości, różnicowanie I wzbogacanie rodza- 
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jów i form własności ma istotne znaczenie dla rozwoju i umacniania konkuren. 
cyjności, a w rezultacie dynamizowania procesów rozwojowych. 

Intensywność. głębokość i dynamika przemian w ramach różnych społecznych 
farm własności środków produkcji powinny wyprzedzać intensywność motywa- 
cji do podejmowania pracy w ramach indywidualnej i prywatnej działalności 
gospodarczej. Inaczej sektor uspołeczniony będzie ulegał zwężeniu, zas sektor 
prywatny rozszerzaniu i zwiększał będzie swój udział w wytwarzaniu dochodu 
narodowego oraz w procesie zaspokajania potrzeb ludzi. 

Zasadniczym znamieniem nowego sposobu podejścia do problemu indywidu- 
alnej przedsiębiorczości 1 perspektyw rozwoju sektora prywatnego (krajowego 
i zagranicznego) są uchwalone w końcu grudnia 1988 r. przez Sejm ustawy: 
o działalności gospodarczej oraz o działalności gospodarczej z udziałem 
podmiotów zagranicznych. Wraz z wieloma rozwiązaniami zawartymi w planie 
konsolidacji gospodarki narodowej tworzą one konstrukcję polityki gospodar: 
czej nowego rządu. Tworzenie prawnych, ekonomicznych i społeczno-psycholo: 
gicznych warunków 1 wolności dla każdego obywatela w podejmowaniu 
działalności gospodarczej na własny rachunek; równości w zakresie praw 
i obowiązków wszystkich sektorów własności oraz konkurencji, tj. weryfikacji 
sprawności ekonomicznej zróżnicowanych własnościowo podmiotów na rynku. 
przyczyni się niewątpliwie do racjonalizacji procesów gospodarczych, wyzwole: 
nia indywidualnej 1 zbiorowej energii oraz inicjatywy. 

W tym kontekście warto zwrócić uwagę na trzy kwestie. Po pierwsze. 
rozwiązania systemowe zawarte w ustawie o działalności gospodarczej z udzia: 
łem podmiotów zagranicznych stwarzają — słusznie — względnie korzystne 
warunki przyciągnięcia do Polski kapitału zagranicznego. Jest on bardzo 
potrzebny do unowocześnienia naszej gospodarki i zwiększenia jej zdolności 
eksportowej. Równocześnie jednak nie można nie dostrzec, że reguły gry 
ekonomicznej sektora uspołecznionego i zagranicznego są niekorzystne dl 
własności państwowej i spółdzielczej. 

Dotyczy to zwłaszcza zasad systemu podatkowego (zwolnienia dla podmio- 
tów zagranicznych), sposobu 1 zasad kształtowania środków na wynagrodzenia 
(brak ograniczeń dla podmiotów zagranicznych), ulg podatkowych z tytułu 
inwestycji. sposobu wykorzystywania dywidend, gospodarowania dewizami itd. 
Różnice te prowadzić niewątpliwie będą do przepływu z sektora uspołecznione- 
go do podmiotów zagranicznych najbardziej uzdolnionej i wykwalifikowanej 
kadry menedżerów oraz pracowników bezpośrednio produkcyjnych. | 

W warunkach konkurencji i nierównowagi gospodarczej sektor ten mus 
ekonomicznie przegrywać walkę konkurencyjną w tych samych obszarach 
produkcji. Problem dotyczy w istocie stopnia uprzywilejowania w konkretnych 
rozwiązaniach ekonomiczno-finansowych sektora zagranicznego względem kra: 
jowego, tak aby skutecznie zachęcić kapitał zagraniczny do inwestowania 
w Polsce, a zarazem nie osłabiać zdolności konkurencyjnej sektora uspołecznio- 
nego. 

Po drugie. dla powodzenia rozwoju stosunków rynkowych, w tym rozwoju 
systemu akcji. obligacji, zwiększenia zainteresowania ludności przekształceniem 
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posiadanych oszczędności w złotówkach 1 dewizach w kapitał finansowy. 
zasadnicze znaczenie ma wyhamowywanie inflacji. deprecjacji pieniądza I wzros- 
tu czarnorynkowego kursu walut obcych. Przy intlacji 50—60 proc. rocznie 
trudno liczyć na szersze upowszechnienie obligacji czy rozwój systemu akcyjne- 
go. 

Wreszcie. następuje zmiana w stosunku do kapitału jako kategorn ekonomicz- 
nej. Dotyczy to zarówno sektora państwowego (formuła dwóch składników 
majątku przedsiębiorstw państwowych). jak 1 prywatnego. Reinterpretacja 
stosunku do kapitału oznacza w istocie uwzględnienie tezy klasyków. że 
decydujące znaczenie mają funkcje społeczne. jakie spełnia kapitał. 1 stosunki, 
jakie kształtuje jego wykorzystywanie. Nowe rozwiązania prawne stwarzają 
szansę szerszego. bardzo potrzebnego wykorzystywania kapitału prywatnego: 
krajowego i zagranicznego. Nie należy ograniczać możliwości jego akumulacji 
1 stwarzać barier efektywnego wykorzystania czynników produkcji: kapitału. 
ziemi. siły roboczej. Natomiast niezbędne stają się konkretne rozwiązania 
w zakresie świadczenia z etektów wykorzystywania tego kapitału na rzecz 
rozwoju infrastruktury społecznej i reprodukcji siły roboczej. 


Konsekwencje rozwoju sektora prywatnego 


Występujący I przewidywany rozwoj sektora prywatnego wywoływać musi 
— jak każde zjawisko o wzgłędnie trwałym charakterze — wielorakie skutki 
w sferze ekonomicznej, społeczno-świadomościowej t politycznej. Ich świado- 
mość i gruntowna ocena zachodzących procesów gospodarczych oraz klarowna 
i długofalowa polityka gospodarcza są w tej dziedzinie szczególnie pożądane. 

W slerze ekonomicznej nie ulega wątpliwosca. że nastąpi poządany I stymulo- 
wany korzystnymi rozwiązaniami znaczny wzrost indywidualnej działalnosci 
gospodarczej, działalności rzemieślniczej oraz działalnosci z udziałem podmio- 
tów zagranicznych. Wysuwane niekiedy obawy o restaurację wielkiego kapitału 
wydają się — w świetle dotychczasowego stanu wiedzy 1 klimatu — płonne. choć 
mozliwe w pojedynczych przypadkach. 

Znacznie głębsze zmiany zachodzić będą w sferze stosunków podziału 
i systemie wartości. Redystrybucja dochodów ludności między poszczególnymi 
grupami społeczno-zawodowymi nie jest wciąż dostatecznie rozpoznana. W wa- 
runkach wysokiej inflacji, dwuwalutowego w istocie systemu pieniężnego. 
szerokiego zakresu gospodarki drugiego obiegu i wielu patologii społecznych: 
łapówkarstwa. korupcji. spekulacji. procesy redystrybucji dochodów pozostają 
w znacznym stopniu poza zasięgiem możliwości wnikliwej analizy 1 badań. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że będą one przebiegały w kierunku umacniania się 
ekonomicznego osób zatrudnionych w sektorze prywatnym 1 uczestniczących 
w gospodarce drugiego obiegu. 

Rownocześnie można oczekiwać silniejszego zróżnicowania się postaw ludz- 
kich, umacniania wielu pozytywnych cech zachowań człowieka. takich jak 
pracowitość. zaradność, solidność i przedsiębiorczość. odpowiedzialność ekono- 
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miczna za sytuację materialną własnej rodziny, ale również wystąpienia na 
szerszą skalę wartości negatywnych: egoizmu, pazerności, kultu pieniądza 
i oceny wartości człowieka przez pryzmat posiadania dóbr materialnych. 

Wzrost siły ekonomicznej prywatnych właścicieli srodków produkcji oraz 
osób zatrudnionych w tym sektorze wywoła — jak można sądzić — silniejsze 
artykułowanie własnych interesów ekonomicznych, wzrost aktywności społecz: 
nej i chęć uzyskania szerszych wpływów politycznych w pluralistycznym 
społeczeństwie. Będzie to znajdować wyraz w coraz szerszym aktywnym 
uczestnictwie w działalności stowarzyszeń, izb : gospodarczych, stronnictw 
i partii, w ramach konstruktywnej opozycji i środowisk deklarujących się jako 
politycznie niezależne. 


Konkluzja 


1. Przebudowa systemu ekonomicznego w kierunku socjalistycznej gospodar: 
ki rynkowej oznacza zasadniczą zmianę w sferze stosunków własności. Podsta: 
wowe środki produkcji stanowią własność społeczną w jej różnorodnych 
formach i postaciach. Część państwowych podmiotów gospodarczych ulegnie 
prawdopodobnie. w drodze ewolucji i zmian weryfikowanych przez praktykę. 
przekształceniom w przedsiębiorstwa samorządowe, spółki akcyjne. przedsię: 
biorstwa komunalne; rozwinięty będzie system powiernictwa i ajencji. 

Zakres własności mieszanej i prywatnej ulegnie, jak należy oczekiwać. 
istotnemu rozszerzeniu, szczególnie w dziedzinach nie wymagających wysokiej 
koncentracji produkcji. O proporcji między różnymi rodzajami i formami 
własności powinna decydować celowość i efektywność ekonomiczna. poziom 
wydajności pracy żywej I uprzedmiotowionej oraz zdolność realizacji interesu 
ogólnospołecznego. 

2. Mimo spodziewanego rozwoju indywidualnej i prywatnej działalności 
gospodarczej trudno spodziewać się szczególnie nadmiernej ekspansji ekonomi 
cznej tego sektora, a to z powodu stosunkowo płytkich rezerw oraz szczupłości 
kapitału finansowego pochodzenia krajowego. Rozszerzanie ekonomicznego 
zakresu sektora prywatnego będzie mogło dokonywać się. w warunkach 
wieloukładowej gospodarki socjalistycznej i zmian zasad ekonomiczno-własnos- 
ciowych w sektorze uspołecznionym, w walce konkurencyjnej na rynku. 

3. Eliminacja negatywnych społecznie zjawisk towarzyszących rozwojowi 
indywidualnej i prywatnej działalności gospodarczej. w tym zmian w słerze 
systemów wartości, wiąże się przede wszystkim z tempem odzyskiwania 
równowagi gospodarczej na poszczególnych rynkach i likwidacją swoistej „renty 
nierównowagi ”, z przekształceniami w systemie finansowo-podatkowym prele: 
rującym przeznaczanie dochodów uzyskiwanych z zysków głównie na akumula 
cję i ograniczenie ostentacyjnej konsumpcji oraz instytucjonalizację i Coraz 
szersze włączanie do gospodarki oficjalnej działalności wykonywanej uprzednio 
w ramach drugiego obiegu gospodarczego. 
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Przypisy 


(M Srzuacja bytowa gospodarstw domowych. Warszawa 1987, GLS, str. 75—78. 

(2) Nieformalna działalność zarobkowa, Warszawa. maj 1987. NBP. 

(3) Łange O.. Dzieła. t. 2, Socjalizm, Warszawa 1973. str. 13II—132. 

(4) Gilejko L.. Staniek Z.. Dylematy efektywności ekonomicznej, stosunkow własności i sprawiedli- 
wnAci społecznej. Warszawa 1989. IE Ogólnopolska Konlerencja Teoretyczno-ldeologiczna. 

(5) Pujestka J.. Reforma gospodarcza na nowym etupie, Warszawa 1988, maszynopis. str. 35. 


Wydajność pracy a inflacja 


RYSZARD ZABRZEWSKI 


O wydajności pracy traktuje wiele artykułów. monografii i podręczników 
(Zarówno z dziedziny nauk ekonomicznych jak i technicznych). 

Wyróżniamy indyw.dualną i społeczną wydajność pracy. Ta ostatnia jes 
przedmiotem zainteresowań ekonomii. Niemało na jej temat pisali klasy 
marksizmu. A jeszcze wcześniej o pracy i jej efektach A. Smith pisał następująco: 
„Roczna praca każdego narodu jest funduszem. który zaopatruje go we 
wszystkie rzeczy konieczne i przydatne w Życiu. jakie ten naród rocznie 
konsumuje. a które zawsze stanowia bądź bezpośredni produkt tej pracy. bądz 
tez to. co nabywa za ten produkt od innych narodów (1). 

Niestety nie posłuchano tych nauk. Na skutek złej organizacji pracy. 
lekceważenia fundamentalnych zasad gospodarowania. nie zerwano z eKsteh- 
">Wnym typem reprodukcji społecznej. Stąd więc nakłady pracy żywej I uprzed. 
Niotowionej w stosunku do tzw. końcowych efektów były nieporównanie wyższe 
amiżeli w innych krajach. 

Obecnie w konsekwencji mamy tego opłakane skutki. szkoda że tak bolesne 
zarowno dla gospodarki jak i społeczeństwa. Jednym z tych skutków jest inflacja. 
a jedną z jej przyczyn (nie twierdzę. że najważniejszą) jest niedostateczna 
wsdajność pracy społecznej. Warto bliżej się jej przyjrzeć. gdyż odwołują się 00 
niej badający procesy inflacyjne m.in. A. Melich. W. Kręcik. J. Solarzi D. Rosi 
— autorzy interesujących artykułów zamieszczonych w nr. 3, 4 i 5 „Nowych 
Dróg”. j j 

Przechodząc do meritum sprawy spróbujmy określić rzeczową (społec 
» ydajność pracy oraz wyliczyć najważniejsze jej determinanty. Następnie 2 
przesłedźmy syntetyczna informację o jej kształtowaniu się w naszym kraju 
w ostatnich kilkunastu latach oraz w innych krajach. 

Przez społeczną wydajność pracy zazwyczaj rozumie się relację wylw 
dochodu narodowego do przeciętnej rocznej liczby zatrudnionych 
produkcji materialnej(2): | | 


zna) 


orzonego 
w sferze 


w == 
Zauważyć Przy tym należy. że: | 
D - 7 7. W 
Rysz 
yszard Zabrzewski — gocent dr hab Instytut Ekonomii Politycznej ANS PZPR 
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gdzie W — społeczna (w skali całej gospodarki narodowej) 
wydajność pracy. 
D — dochod narodowy. 
Z — zatrudnienie w sterze materialnej. 

W przypadku. gdy zatrudnienie nie wzrasta albo nawet maleje. zasadniczym 
czynnikiem wzrostu dochodu narodowego jest wzrost wydajności pracy. Wzrost 
wydajności pracy oznacza. i2 przeciętny pracownik wytwarza coraz więcej dóbr 
r usług nie tylko dla siebie. ale i dla innych członków społeczeństwa. Dodajmy. że. 
teoretycznie ujmując. czynnik ten może wzrastać nieograniczenie. Wyrażają się 
w nim nie tylko sprawność. ale i jakościowe cechy siły roboczej. Poziom 
społecznej wydajności pracy zależy przede wszystkim od siły produkcyjnej pracy, 
od subiektywnego stosunku do pracy oraż zmian w strukturze działowej 
i gałęziowej gospodarki narodowej. Wśród czynników wpływających na siłę 
produkcyjną pracy wymienić przede wszystkim należy narzędzie pracy, or- 
ganizację pracy 1 produkcji oraz ogólne warunki pracy. Na wyższym etapie 
rozwoju gospodarczego rośnie rolu doskonalenia mechanizmów funkcjonowa- 
nia gospodarki, w tym koordynacji działań poszczegolnych kolektywów pracow- 
niczych oraz wzrost jukościowo-kwalifikacyjnych cech osób zatrudnionych 
w sferze produkcji materialnej. a pośrednio zatrudnionych także w sferzę 
nieprodukcyjnej. Należy przy tym pamiętać, że jest bardzo trudno ustalić (aby 
nie powiedzieć, iż w ogóle jest to niemożliwe) wpływ każdego z tych czynników 

na społeczną wydajność pracy. 

Aby przedstawić kształtowanie się społecznej wydajności pracy w Polsce 
w porownaniu z innymi krajami sięgnijmy do wyników badań pracowników 
Zakładu Badań Statystyczno-Ekonomicznych GUS i PAN. Według nich 
w latach 1975—1976 poziom wydajności pracy w sferze materialnej był wyższy 
niż w Polsce: w NRD o 34 proc.. w Czechosłowacji o 26 proc., w Bułgarii 
o | proc., we Francji o 175—193 proc.. w Wielkiej Brytanii e 54—84 proc., we 
Włoszech o 54—76 proc.. a w Stanach Zjednoczonych o 223 proc. W latach 
1980—1985 dystans ten powiększył się: wydajność pracy w 1985 r. była większa 
niż w Polsce w NRD o 106 proc., w Czechosłowacji o 56 proc., w Bułgarii o 49 
proc.. na Węgrzech o 23 proc.. zaś we Francji o 254 proc., w Wielkiej Brytanii 
o 130 proc., we Włoszech o 106 proc., a w Stanach Zjednoczonych o 261 proc.(3). 

Kształtowanie się tej kategorii w czasie prześledźmy przyjmując jej wielkość 
w 1978 r. za 100: w 1979 r. wynosiła ona 98,2 proc., a 1980 zas 94 proc., w 1981 
— 80.3 proc.. w 1982 — 80.6 proc.. w 1983 — 83,6 proc.. w 1984 — 90.7 proc., 
w 1985 — 93,5 proc. 

Tak znaczny spadek społecznej wydajności pracy, któremu towarzyszyły 
| towarzyszą inne negatywne zjawiska jak: bardzo niska jakość wyrobów, 
nadmierne zużycie surowców i materiałów nie mogły nie odbić się na wielkosci 
realnej płacy. Jej górną granicę w ostatecznej instancji wyznacza bilans 
finansowy przedsiębiorstwa lub budżet państwa. 

Zauważmy. że w tym okresie mielismy do czy nienia nie tylko z wydalnym 
spadkiem wydajności pracy, ale i z nie mniejszym spadkiem produkcji, oraz 
Z paromilionowym wzrostem ludności. 
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Przypomnijmy za J. R. Hicksem. że: ..jest sporo dowodów na to. że zwolnienie 
wzrostu. powodujące wzrost płac mniejszy niż ten. do jakiego się przy- 
zwyczajono. ma potężne oddziaływanie jako czynnik wywołujący inflacje 
płacowa. Wzrost płac nominalnych nie przynosi spodziewanych skutków. 
ponieważ wzrastają również ceny. wobec czego ponownie pojawia się nacisk na 
płace (4). : 

Płaca jest znaczącym bodźcem wydajności pracy. a także elementem tak 
wartości produkcji-globalnej jak 1 czystej. Każdy ma plany poprawy poziomu 
swojego Życia. zaś ich realizacja wymaga uzyskania możliwie największych 
dochodów niezależnie od efektów pracy. Dodajmy. że osiągnięcie efektów 
wymaga wysiłków ze strony pracowników oraz zapewnienia właściwego do- 
pływu pozostałych czynników produkcji. a także posiadania odpowiedniego 
rynku zbytu. Wszystko to staje na drodze realizacji osiągnięcia właściwych relacji 
między płacą a wydajnością pracy. co z kolei rodzi napięcia inflacyjne, których 
nie zlikwiduje nawet najkorzystniejsza relacja między wydajnością a płacą, jeśli 
nie towarzyszy jej odpowiednia podaż dóbr konsumpcyjnych i dostatecznie niski 
poziom ich cen. Z drugiej zaś strony. obniżka kosztów pracy uprzedmiotowionej 
stwarza możliwości większego niż wydajność pracy żywej wzrostu płac. Nie rodzi 
ona bowiem nacisków na wzrost cen. lecz odwrotnie — stwarza możliwości ich 
obniżki. Wzrost płac nie rodzi także napięć inflacyjnych. jeśli towarzyszy mu 
spadek skłonności do konsumpcji. Na relacje te wpływa ponadto wielkość 
nakładów inwestycyjnych. osiągnięte efekty oraz długość cykli inwestycyjnych. 
jak i wielkość i przeznaczenie salda handlu zagranicznego. 

Jak z tego wvnika. odpowiedź na pytanie o właściwą relację między płacami 
a wydajnością pracy jest zależna od spełnienia co najmniej wymienionych tutaj 
warunków. A przecież nie weszliśmy w gaszcz relacji między indywidualną 
a społeczną wydajnością pracy. Jest to także ważna dla tych rozważań sprawa. 
bo każda jednostka bardzo ceni swoj wkład w tworzenie dochodu narodowego. 
jednakże ostateczny efekt 1 jego podział załeżą również od wkładu pracy innych 
osób i zaistnienia odpowiednio korzystnych okoliczności zewnętrznych (waru- 
nki atmosferyczne. koniunktura na rynkach zagranicznych, itp.). Jest to więc 
przykład znaczenia dobrej organizacji wysiłku społecznego i dobrej pracy 
pracowników zaliczanych do inteligencji. 

Jednakże bez społecznie odczuwalnego wzrostu wydajności pracy indywidual- 
nej. a w konsekwencji i społecznej. nie można mówić o zahamowaniu inflacji 
a cóż dopiero o jej likwidacji. W obecnych warunkach, dodajmy, wzrostowi temu 
powinna towarzyszyć działalność mająca na celu obniżkę zużycia surowców. 
materiałów i energii. Wtedy to powiększająca się dzięki wzrostowi wydajności 
pracy produkcja nie napotka barier zaopatrzeniowych. wobec czego końcowy 
efekt będzie większy aniżeli jego składowe(5). 

Wzrost wydajności pracy żywej po pewnym czasie wpłynie na spadek kosztów 
pracy uprzedmiotowionej. zaś z drugiej strony — spadek zużycia surowców. 
materiałów i energi wpłynie na wzrost wydajności pracy żywej oraz na wzrost 
siły nabywczej pieniądza. a tym samym na wzrost poziomu życia ludności. nie 
mówiąc o możliwościach wzrostu udziału płac w kosztach społecznej produkcji. 
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Oczywiście na wielkość efektów i ich trwałość wpływa efektywność alokacyjna 
środków. a więc rozkład nakładów inwestycyjnych między działy i gałęzie 
produkcji. 

Przypomnijmy. że Polska, podobnie jak wiele innych krajów socjalistycznych, 
wpadła w ..pułapkę dyskusji” prowadzonych kiedys między Leninem a R. 
Luksemburg. Odczytano ją niestety a rebours(6). Z konsekwencją tego mamy 
obecnie do czynienia — i jest to niedorozwój działu II. nierownowaga rynkowa. 
oraz wywołane przez nie konflikty społeczne 1 procesy inflacyjne. Ekonomiczne 
sposoby przeciwdziałania tym zjawiskom to: wydatny wzrost produkcji środków 
konsumpcji, obńiżka materiałochłonności produkcji oraz wzrost wydajności 
pracy społecznej. Podkreślmy, że obecnie istotnym warunkiem wzrostu wydaj- 
ności pracy żywej jest obniżenie materiałochłonności produkcji. Poziom mate- 
riałochłonności produkcji u nas bowiem jest 2,5 do 3 razy wyższy niż w wielu 
europejskich krajach kapitalistycznych. Natomiast wątpliwa jest ocena spadku 
tej materiałochłonności w ostatnich kilkunastu latach, a więc w okresie kiedy to 
wiele krajów gospodarczo rozwiniętych znacznie ją obniżyło. 

Niezbędne jest więc uderzenie całą gamą narzędzi polityki gospodarczej. 
a także i nakazów, gdyż inflacja jest zbyt zaawansowana i poczyniła niemałe 
szkody w gospodarce oraz w zachowaniach i postawach społecznych. 


Przypisy 


-(D/A. Smith: Badania nad naturą i przyczynami bogactwa narodów, t. |, Warszawa, 1954, s. 3. 

(2) Wymagania porównywalności tej kategorii powodują. że niezbędne jest wyrażenie dochodu 
narodowego w cenach niezmiennych. Zaś stopień obiektywności tych cen wpływa na wierność tćgo 
miernika wydajności pracy. 

(3) W. Jarosiński: Porównanie poziomu społecznej wydajności pracy w Polsce na tle innych krajów. 
„Wiadomości Statystyczne” 8 1980 oraz tegoż autora — Założenia i wyniki szacunku poziomu 
społecznej wvdajności pracy w różnych krajach. ,„Gosp. Planow." 11/1986. 

(4) J. R. Hicks: Perspektywy ekonomii. Szkice z teorii pieniądza i teorii wzrostu, PWN, Warszawa. 

1988. 
(5) Dła utrwalenia i rozwinięcia tych efektów dobrze byłoby spopułaryzować analizę zjawisk 
ckonomicznych w konwencji tzw. „X-Efficiency”. Koncepcję tę opracował H. Leibenstein. Jej 
najszerszy wykład zawarty został w niedawno przetłumaczonej na język polski książce ,.Poza 
schematem homo oeconomicus. Nowe podstawy mikroekonomii”. PWN. 1988. 

(6) Szerzej o tym traktuje wprowadzenie do dvskusji redakcyjnej pt ..Produkcja i konsumpcja 
— jedność i sprzeczności”. ..Nowe Drogi" 12 1986. 
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Robotnicy wobec procesu 
reformowania gospodarki 
i samorządności 


JULIUSZ GARDAWSKI 


W artykule omawiam wyniki dwóch badan (1), poświęconych stosunkowi robotników 
do reformy gospodarczej w jej polskim, samorządowym wariancie. Głównym problemem 
jest relacja między postawami robotników a zmianami odpowiadającymi wymogom 
reformy. Obecnie udzielenie odpowiedzi na nie byłoby przedwczesne z racji nikłego 
stopnia modernizacji gospodarki. Ref ormę wprowadza się od kilku lat, mimo to nie udało 
się osiągnąć jej wyjściowych założeń, wciąż jesteśmy w okresie inicjalnym. Stąd pisząc 
o robotniczym stosunku do reformy (a nie postawach wobec niej), mamy na myśli 
deklaracje odnoszące się do założeń i zasad nieobecnych w życiu. Analizujemy więc raczej 
stereotypy zakorzenione w zbiorowej pamięci. indywidualnie lub grupowo podzielane 
przeświadczenia co do recept uzdrowienia gospodarki, nadzieje i obawy odnoszące się do 
wpływu ewentualnych zmian na indywidualny poziom życia respondentów itd. Pytamy 

również o oceny realnych rozwiązań organizacyjnych, co oczywiście nie znaczy. że są one 
dostrzegane przez naszych respondentów jako istniejące. 


Pytając o funkcje świadomości robotników wobec projektu reformy trzeba rozpocząć 
od wskazania układu społecznego, w którym kształtowały się dotychczas postawy, trzeba 
również opisać zasadnicze cechy przyszłego, pożądanego układu. 

Konieczność reformowania wiąże się z ujemnymi konsekwencjami społecznymi 
i ekonomicznymi centralizmu biurokratycznego. Był on metodą przyspieszenia rozwoju 
kraju, umożliwił stosunkowo szybką zmianę struktury gospodarczej i społecznej. Główną 
właściwością tej wersji centralizmu było jednak przejęcie całej inicjatywy gospodarczej. 
a co za tym idzie również odpowiedzialności, przez naczelne kierownictwo polityczne 


A EEEGOEONIEEŃ 
Juliusz Gardawski — doktor, Zakład Teorii Rozwoju Społecznego SGPiS 
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I gospodarcze kraju. Dało to stan. przy którym najemcą pracowników stało się faktycznie 
państwo a nie przedsiębiorstwo. System gospodarczy jako całość był zdolny rozwijać 
niektóre gałęzie i przedsiębiorstwa, jednak odbywało się to kosztem innych gałęzi. 
a przede wszystkim konsumpcji. Wydatki globalne na zaspokojenie konsumpcyjnych 
potrzeb społeczeństwa były księgowane. jeśli powiedzieć w uproszczeniu. w rubryce 
kosztów. nie w zysku; względne bogactwo państwa stawało się żródłem ubostwa 
społeczeństwa. Podczas przetargów o Środki inwestycyjne zawsze przegrywała konsump- 
cja. jeśli nie liczyć paru stosunkowo krótkich okresów następujących po załamaniach 
ekonomicznych 1 politycznych. Charakterystyczne dla tego zjawiska były lata 
1970—1980. Proba podniesienia poziomu zaspokojenia potrzeb społecznych dała głownie 
zwiększenie i rozszerzenie zakresu potrzeb. które okazały się niemożliwe do zaspokojenia. 
To. między innymi. dało kryzys. który rozpoczęły spontanicznie wybuchające strajki. 
Bardzo szybko stronami w nich okazali się z jednej strony robotnicy. zdrugiej — państwo. 

Państwo realnego socjalizmu alienowało się ze społeczeństwa, a zarazem zajmowało 
wobec niego stanowisko paternalistyczne. Było nie kontrolowane przez mechanizm 
krystalizacji i artykulacji interesu klas, warstw. grup społecznych, jednocześnie powoły- 
wało się na misję wobec ludzi pracy. w początkowym okresie rzeczywiście taką misję 
starało się wypełnić, a co więcej. zdobywało akceptację społeczną dla programu 
industrializacji. awansu klasy, gwarancji bezpieczeństwa socjalncgo.Ten czas minął 
jednak. co czyni interesującym problem aktualnego stosunku robotników do paternalis- 
tycznego. choć nicsprawnie zarządzającego państwa. 

Załamanie się tradycyjnej struktury instytucjonalnej. okreslanej mianem centralizmu 
biurokratycznego. ma swoje pierwotne żródło w niemożności sprostania wymogom 
adapacji do technologicznych i kulturowych presji wysoko rozwiniętych krajów cywiliza- 
cji zachodniej. Stamtąd płyną wzorce konsumpcyjne, tam kształtują się potrzeby 
materialne szybko internalizowane przez nasze społeczeństwo. Rodzić to musi wizję 
żrodeł ich sukcesów a naszych niepowodzen oraz jakieś obrazy takiego ładu społeczno-e- 
konomicznego, który pozwoliłby pokonywać dystans wobec Zachodu. Jest to następny 
problem badawczy. którym zajmujemy się w kontekście oceny niektórych zasad reformy. 

Projekt reformy zakłada stworzenie samodzielnych ekonomicznie przedsiębiorstw. 
Centralne ogniwo gospodarcze ma zmienić sposób zarządzania i stosować instrumenty 
ekonomiczne (podatki. oprocentowanie kredytów itd.). a nie narzucać zadania do 
wykonania. Wzrosnąć ma rola pieniądza i rynku. miernikiem oceny przedsiębiorstwa ma 
się stać zysk. Procesy koncentracji mają się odbywać w sposób swobodny. na mocy decyzji 
przedsiębiorstw. państwo ze swej strony ma jedynie hamować tendencje monopolistyczne. 
Przewiduje się możliwość bankructw. a nawet bezrobocia. Zakłada się. że taka 
racjonalizacja gospodarki nie zmniejszy możliwości skutecznego planowania w skali 
kraju, lecz przeciwnie. zwiększy je. Szczególną rolę wyznacza się samorządom. Zgodnie 
z już obowiązującym prawodawstwem mają one decydować o strategii przedsiębiorstwa. 
Podstawową funkcją samorządów ma być integrowanie załogi i kszałtowanie nowego 
typu motywacji — dzięki samorządom pracownicy zdobędą wpływ na zarządzanie i będą 
ponosili odpowiedzialność za losy swojego przedsiębiorstwa. Przedsiębiorstwo nie ma 
stać się jednak własnością pracowników — pozostanie własnością społeczną. W rezultacie 
takich przekształceń zniesiony ma być jednak stan. przy którym faktycznym najemcą 
pracowników jest państwo. 

Problem reformy nie został, jak wiadomo. rozwiązany do konca w sensie teoretycznym. 
modelowym. ani tym bardziej, praktycznym. Powyżej zaznaczyhśmy więc jedynie kilka 
istotnych jego cech (różniących go od układu tradycyjnego), które staraliśmy się, 
operacjonalizować w badaniach. Panuje bowiem pogląd. że klasa robothicza nie decyduje 
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wprawdzie o wprowadzeniu reformy, lecz jej poparcie. a przynajmniej przyzwolenie jest 
czynnikiem rozstrzygającym. To jej zbiorowe reakcje regulowały dotychczas procesy 
gospodarcze, skutecznie blokowały pewne zamierzenia. 

Istnieje zdanie, z którym osobiście się zgadzam. że bez zewnętrznego i silnego nacisku 
administracja gospodarcza nie zgodzi się na rzeczywiste zreformowanie systemu 0r- 
ganizacyjnego sfery ekonomicznej. Powstaje więc pytanie — czy w obecnej chwili 
robotnicy są grupą, która będzie wywierać taki nacisk, czy przeciwnie. są oni konserwaly- 
wni w myśleniu. fwierdzi się niekiedy, że robotniczy radykalizm wobec stanu gospodarki 
łączy się z niechęcią wobec zmian strukturalnych i wobec jakichkolwiek kosztów takich 
zmian. 

W poniższej prezentacji wyników badań chcemy zająć się przede wszystkim robot: 
niczym podejściem do scentralizowanego, państwowego kierowania gospodarką, a także 
do wizji usamodzielnienia przedsiębiorstw oraz do ewentualnych kosztów takiej zmiany. 


Przed przystąpieniem do naszych badań, a także w ich trakcie, publikowane były 
wyniki analogicznych badan. Dla nas szczegolnie ważne były badania zespołu kierowane: 
go przez prof. Gilejkę z 1986 roku oraz wyniki trzeciego sondażu przeprowadzonego 
przez zespół prof. Adamskiego(2). Badania zespołu prof. Gilejki, którymi objęto 
reprezentatywną próbkę robotników polskich, dały bardzo interesujący obraz ich 
świadomości. Wyodrębniono mianowicie zbiorowość respondentów, którzy akceptują 
reformę, a zarazem łączą ją z dokuczliwymi społecznie kosztami. 30% pytanych 
robotników godziło się na konsekwentne wprowadzenie zasad reformy (co dać ma 
szybsze wychodzenie kraju z kryzysu), nawet jeśli będzie to oznaczało wprowadzenie 
twardych reguł konkurencji, zawężenie zakresu opieki socjalnej. znaczne zróżnicowanie 
płacowe. pojawienie się bezrobocia. 50% pytanych wybierało natomiast wariant, którego 
cechy opisano następująco — powolne wprowadzanie zasad reformy, powolne w: 
chodzenie z kryzysu przy jednoczesnym wysokim poziomie bezpieczeństwa socjalnego. 
braku głębokich różnic społecznych, niedopuszczaniu do rozszerzania się sfer ubóstwa. 
Sposób postawienia pytania umożliwił klarowne wyodrębnienie grupy konsekweninych 
zwołenników reformy. którzy gotowi są na nie przystać, nawet za cenę poniesienia przez 
część społeczeństwa znacznych kosztów. Pozostała jednak otwarta kwestia prelerencji 
ekonomicznych grupy respondentów, postulujących utrzymanie na dotychczasowym 
poziomie opiekuńczych funkcji państwa i zapewnienie pełnego zatrudnienia. Responde: 
nci ci postrzegali niewątpliwie reformę i koncepcję szybkiego wychodzenia z kryzysu przez 
pryzmat ewentualnych kosztów, na ponoszenie których nie chcieli się zgodzić. Wobec 
głębokiej deprywacji wielu kręgów robotniczych (choć. oczywiście, nie całej społecznośi 
robotników). trudno taki wybór kwalifikować jednoznacznie jako manifestację niechęci 
wobec zasad reformy i poparcia dla dotychczasowej wersji centralizmu. Autorzy raportu 
z badań nie określali tej postawy w kategoriach akceptacji centralizmu. uznali ją 24 
potencjalne poparcie dla dotychczasowego systemu. Niemniej za takim poparciem. 
warunkowanym utrzymaniem bezpieczeństwa, mogą się kryć różne oceny poszczego! 
nych zasad gospodarki. 

Inaczej było formułowane pytanie o ekonomiczne poglądy w badaniach zespołu prol. 
Adamskiego (a także zespołu prof. Morawskiego). Korzystano tam z częściej stosowane: 
go rodzaju pytania o preferencje ekonomiczne, które wyliczało wiele zasad i zmuszało do 
odrębnego ustosunkowania się do każdej z nich. W naszym kwestionariuszu posiłkowalis 
my się podobnie skonstruowanym pytaniem. Traciliśmy w ten sposób możliwość 
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stosunkowo prostego wyodrębnienia deklaracji pełnej, konsekwentnej akceptacji reformy 
wraz z bogactwem jej inwentarza. Cząstkowa budowa pytania pozwala jednak lepiej 
określić preferencje tych robotników, którzy mogą do siebie odnosić grozbę rozszerzenia 
sfery ubóstwa, bezrobocia. zwiększenia dystansu między biednymi a bogatymi itp. Ci 
bowiem zawsze wybiorą wariant gwarantujący socjalne bezpieczeństwo. Nie czyni to ich 
jednak potencjalnymi przeciwnikami reformy. a przynajmniej nie wszyscy oni muszą być 
Jej niechętni. Można przecież założyć, iż gdyby połączono w pytania obraz dolegliwości 
I utrudnień nie z szybkim wychodzeniem z kryzysu lecz z długotrwałym brakiem reformy. 
to rozkład odpowiedzi byłby inny. 

W badaniach zespołu prot. Adamskiego uchwycono stosunkowo szeroki zakres 
poglądów, które dały się określić jako wiara w możliwość „dobrego ładu gospodarczego. 
łączącego cechy powszechnie uznawane za przyczyny zachodniej prosperity (zasada 
konkurencji), z właściwościami genetycznie związanymi z socjalistycznym zespołem 
celów społecznych (bezpieczeństwo socjalne, względny egalitaryzm). Stąd hasło .,kon- 
kurencja”” uznano za składnik mitycznego obrazu Świata, takiego mianowicie, w którym 
wolna gra interesów nikogo nie krzywdzi, wszyscy, z wyjątkiem gnuśnych, wygrywają. 
Oczywiście zastosowanie alternatywy, której człony są wieloskładnikowe, nie ujawniłoby 
takich poglądów (chyba, że z góry zbudowano by wariant niespójny). 

Przedstawione rezultaty dwóch badań były dla nas cennym układem odniesienia. 
Zdecydowaliśmy się na drugi rodzaj pytania. gdyż interesowała nas przede wszystkim 
grupa, o której można było z góry założyć, że nie będzie składała się z konsekwentnych 
zwolenników reformy i jej społecznych dokuczliwości, raczej z osob skłonnych wybrać 
pewne idee zmian, odrzucić inne — podobnie jak zwolennicy „„dobrego” ładu gospodar- 
czego. Chcieliśmy dać niejako tej grupie szansę. którą traci, jeśli odpowiedzi interpretuje 
się w dychotomicznym układzie, lub z góry taką dychotomię narzuca się. 

Przyjęliśmy, że wyodrębnić należy parę poziomów myślenia racjonalnego, przy czym 
kolejne poziomy oznaczają łączenie naczelnej idei reformy (którą pozostaje konkurencja) 
z rosnącym zakresem uciążliwych konsekwencji. Z założenia nie budowaliśmy typologii 
poglądów o reformie czy ich klasyfikacji: poziom o wyższym stopniu racjonalności był 
„filtrowany” z poziomu niższego. pierwszy zawierał się w drugim, podział nie był 
rozłączny. Porządek hierarchiczny poziomów był z góry założony. Granicznymi zasadami 
hierarchii była z jednej strony konkurencja między samodzielnymi przedsiębiorstwami. 
a z przeciwnej — bezrobocie. Dwa pośrednie poziomy tworzone były na podstawie hasła 
likwidacji nieefektywnych przedsiębiorstw oraz zwalniania z pracy ludzi, którzy nie są 
konieczni w procesie produkcyjnym. Przy takim czteropoziomowym schemacie konsek- 
wentni zwolennicy reformy to respondenci, którzy łącznie wybrali zasady konkurencji, 
likwidacji przedsiębiorstw, zwalniania ludzi i bezrobocia. Respondentów, którzy w bada- 
niach zespołu prof. Adamskiego nazwano zwolennikami „dobrego” ładu gospodarczego 
wyodrębniliśmy jako tych popierających konkurencję. którzy nie wybierają żadnej 
z trzech pozostałych zasad. 

Poziom wyjściowy, zgoda na konkurencję i samodzielność przedsiębiorstw, obejmował 
prawie trzy czwarte badanej populacji (73,9%). Obok pytania o konkurencję zwracaliśmy 
się również o opinię co do zasady opisanej następująco: rząd kieruje działalnością 
przedsiębiorstw i odgórnie wyznacza im zadania. Okazało się, że tylko 58,3% responden- 
tów odrzuciło ją, a znaczny odsetek — 31,3% nie miało odnośnie do niej zdania. Ta 
niespójność — brak odczucia, że ingerowanie przeczy samodzielności, wzięła się, być 
może, z położenia przez odbiorców akcentów na konkurencji i rządowym kierownictwie. 
Konkurencja cieszy się niewątpliwie wielką aprobatą społeczną. natomiast państwo 
(rząd) jako centralny dysponent gospodarki spotyka się z proporcjonalnie mniejszą 
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niechęcią. Dla ok. 15% badanych robotników konkurencja 1 samodzielność nie są 
kojarzone jako jawne przeciwieństwo gospodarczego prymatu państwa — przyjmując 
konkurencję. ..nie mieli zdania” co do roli rządu. W tym przypadku, podobnie jak 
w sprawie zakresu własności. robotnicy wydają się być stosunkowo lojalni wobec 
instytucji władzy państwowej. 

A oto jak przedstawia się akceptacja trzech pierwszych poziomów myślenia o reformie: 

1) ..Samodzielność przedsiębiorstw t ostra konkurencja między nimi” — za 73,9%. 
przeciwko 7,97%. brak zdania 18,2%. 

2) „Samodzielność przedsiębiorstw i ostra konkurencja między nimi jako „hkwidacja 
przedsiębiorstw zle pracujących” — za likwidacją przedsiębiorstw opowiadało sie 
69,4%. przeciwko 6.8%, brak zdania 23,8%. Za obiema zasadami łącznie — 62,4%. 

3) „Samodzielność przedsiębiorstw i ostra konkurencja między nimi” plus „likwidacja 
przedsiębiorstw żle pracujących” plus „zwalnianie przez zakład pracy tych. którzy 
nie są koniecznie potrzebni”. Na zwalnianie pracowników zgadzało się 61.4. 
przeciwko 14,1%. brak zdania 28.6%. Za trzema zasadami łącznie — 48,2%. 

Poglądy mieszczące się w obszarze trzech wymienionych zasad i trzech poziomów 
następująco różnicują zbiorowość robotniczą: większość je akceptuje. stosunkowo duża 
grupa deklaruje brak zdania, przeciwnicy są stosunkowo nieliczni. Jeśli nawet uwzęled- 
nimy psychologiczną skłonność do odpowiadania raczej twierdząco niż przecząco na 
pytania. to trudno na podstawie przytoczonych danych uznać. że istnieje grupa 
robotników — zwolenników tradycyjnych metod gospodarowania. Jest natomiast duża 
zbiorowość respondentów obojętnych. W rezultacie pojawia się obraz złożony z dwóch 
fragmentów. Na pierwszy składają się ludzie postulujący racjonalizację gospodarki. 
samodzielność i konkurencję. przegrywanie nieefektywnych przedsiębiorstw, prowadze: 
nie przez przedsiębiorstwa racjonalnego zatrudnienia.Taki styl właściwy jest nieomal 
połowie respondentów, w spektrum wyznaczanym przez trzy zasady mieści się od 45% do 
74% badanej populacji. Przy tym grupa osób akceptujących wyłącznie konkurencję. 
natomiast odrzucających myśl o przegranej przedsiębiorstw i ludzi stanowi margines 
(5%). Drugi fragment wypełnia obszar obojętności — w odniesieniu do poszczególnych 
zasad obejmuje on 20% — 30%. co w odniesieniu do poziomów 10% — 40% (10%. jeśli 
wyodrębnimy brak zdania we wszystkich sprawach. 40% — brak zdania w co najmniej 
jednej z nich). Między tymi dwoma fragmentami mieści się proporcjonalnie niewielka 
grupa przeciwników, która zaznacza się nieco wyraźniej jedynie w przypadku zasady 
zwalniania zbędnych pracowników. Jeżeli zechcemy opisać rozkład spójnych odpowiedzi 
w ramach drugiego i trzeciego poziomu (ci, którzy konsekwentnie byli za. przeciw lub nie 
mieli zdania). to w poziomie drugim popierało dwie zasady 62,4%. brak zdania 
deklarowało 12,3%. a przeciwko było — 1.6%. Na poziomie trzecim — za 45%. brak 
zdania 10%. przeciwko — 0.8%. 

Pozostając w ramach trzech omawianych poziomów można sformułować wniosek. że 
jeżeli respondenci mają jakiś pogląd. to są z reguły zwolennikami racjonalizacji. Liczna 
grupa obojętnych jest jednak liczebnie zdominowana przez robotników myślących 
w kategoriach reformowania gospodarki. uświadamiających sobie potrzebę samodzielno- 
ści przedsiębiorstw i pewne ryzyko z tym związane. | 

Obraz robotniczych preferencji ulegnie zmianie, jeśli włączy się poziom czwarty, a więc 
pytanie O bezrobocie. Wyraża na nie zgodę 25,5%. przeciwko opowiada się 50.1 %. niema 
zdania 24,4%. Akceptacja bezrobocia wiąże się z poparciem dla trzech wyżej OMÓWIO* 
nych zasad reformy. jest ich dobrym wskaźnikiem (80% zwolenników bezrobocia mieści 
się w trzecim poziomie myslenia o reformie). Jednocześnie pogląd na bezrobocie 
powoduje zasadnicze zróżnicowanie w opiniach zawartych w czwartym poziomie: już me 
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zdecydowana większość jest za, mniejszość przeciwko, przy wielu głosach wstrzymują- 
cych się. lecz nieomał brak tych ostatnich. zas deklaracje dzielą się na połowę (19% za 
reformą z bezrobociem. 21% za reformą bez bezrobocia). Respondenci akceptujący 
bezrobocie są nosicielami specyficznych cech położenia społeczno-zawodowego. W na- 
szych badaniach trzon stanowili robotnicy o wykształceniu zawodowym, którzy nie 
należą do związków zawodowych ani do partii. Stanowili oni 60% badanej próbki. Otóż 
byli oni zdecydowanie nisko reprezentowani wśród zwolenników bezrobocia. Ci bowiem 
mieli z reguły wykształcenie średnie. częściej od pozostałych należeli do partii. byli młodzi 
(24—35 lat). byli wsród nich zdecydowanie nadreprezentowani pracownicy o po- 
chodzeniu inteligenckim. Bezrobocie. jak można sądzić. nie mieści się w typowej dla 
robotników wizji reformy. 

Jeżeli ograniczyć się tylko do przedstawionych już danych. to można uznać, że 
środowisko robotników popiera reformę. a przynajmniej nie sprzeciwia się jej wprowa- 
dzeniu. Niepokoi spora grupa osób obojętnych wobec systemu działania gospodarki. lecz 
cechy położenia społeczno-zawodowego lokują ją raczej na marginesie klasy robotniczej. 
Sprzeciw wobec bezrobocia trudno traktować jako przejaw niechęci wobec reformy, 
chociaż w połączeniu ze zgodą na zwalnianie z pracy osób zbędnych w przedsiębiorstwach 
świadczy o oczekiwaniu. że państwo zapewni zwalnianym inne miejsca pracy. Pewnym 
nadużyciem wydaje się interpretowanie oporu wobec bezrobocia jako świadomościowej 
bariery wobec reformy gospodarczej. 

Czynnikiem. który może stanowić taką barierę jest natomiast przekonanie, że 
sprawiedliwa płaca nie powinna zależeć ani od możliwości gospodarczych państwa, ani 
przedsiębiorstwa. Płaca pracownika powinna zależeć według większości ankietowanych 
od wkładu pracy (64,4%) lub od potrzeb ludzi (27,2%). Jedynie 3.8% wybrało wariant 
wiązania wysokości płac z sytuacją ekonomiczną pracodawcy. Nie można się takiemu 
podejściu dziwić. W okresie prawie czterdziestu lat doswiadczenie wskazywało. że 
państwo określa płace. Na to nałożyły się wydarzenia z ostatnich kilkunastu lat 
świadczące, że można na państwowym pracodawcy wymuszać zmiany poziomu płac. Dla 
robotnika układem odniesienia jeśli chodzi o płace stała się inna grupa robotnicza 
— przede wszystkim zatrudniona w gałęzi znajdującej się w uprzywilejowanej sytuacji. 
Tak więc hutnik odnosi swoje płace do górnika, pracownik przemysłu maszynowego do 
hutnika itd. Nie znaczy to jednak. by robotnicy w swej większości głosili postulaty 
egalitaryzmu płacowego — dane świadczą o małym zasięgu takich postaw. Wymagają oni 
jednak, by za równą pracę otrzymywać równą płacę i inną sytuację traktują jako 
niesprawiedliwą. 

Pisałem powyżej o stosunku robotników do zarządzania przez państwo przemysłem. 
Zaznaczona tam tendencja znajduje potwierdzenie w ocenie własności państwowej 
w gospodarce. Zadaliśmy wiele pytań odnoszących się do form własności. Oktzało się. że 
tylko 17%6 robotników uznało. że państwo nie powinno być jedynym właścic:-' m dużych 
zakładów przemysłowych. Jeszcze mniejszy odsetek ankietowanych — 10% —- *"odził się 
na dwie zasady jednocześnie, mianowicie na ograniczenie państwowej własność w wiel- 
kim przemyśle i na zezwolenie kapitałowi zagranicznemu na zakładanie dużych przed- 
siębiorstw produkcyjnych. Inaczej przedstawia się stosunek do małych firm rzemieśl- 
niczych i handlowych. Nieomal 80% ankietowanych uznało. że powinny być one 
własnością prywatną. a 22.1 deklarowało chęć założenia takiej firmy. 

Przytoczone dane dają możliwość przybliżonego opisania typowych postaw robu!- 
niczych: większość ankietowanych deklarowała poparcie dla zasady konkurencji i ruc- 
jonalizacji gospodarowania. sprzeciw wobec uzałeżniania płac od stanu ekonomicznego 
pracodawcy. poparcie dla państwowej własności wielkiego przemysłu jednocześnie dlu 
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prywatnej własności małych firm. Tak więc najbardziej jasno przedstawia się wiza 
racjonalnie działającego przedsiębiorstwa, które jest samodzielne, ryzykuje bankruct- 
wem, może samo regułować zatrudnienie. Powyżej poziomu przedsiębiorstwa lokuje się 
opiekuńcze państwo, które pozostaje jego właścicielem. a poza tym, jak się wydaje. 
powinno gwarantować pełne zatrudnienie. Przedsiębiorstwo może wprawdzie zwalniać 
zbędnych pracowników, lecz zarobki tych. którzy nadal są zatrudnieni powinny zależeć 
wyłącznie od wkładu pracy. Wizja ta świadczy o przyswojeniu pewnych zasad ukształ- 
towanych przez system paternalistyczny, ale również o obecności postaw funkcjonalnych 
wobec projektu reformy. Jeżeli autorzy projektu reformy i jej realizatorzy zakładalibi 
możliwości wprowadzenia konkretnego. neoliberalnego jej modelu. to zapewne spotkali 
by się z oporem środowisk robotniczych. Jeżeli, z drugiej strony. konserwatywni 
ideologowie aparatu biurokratycznego sądziliby. że robotnicy będą ich popierali ze 
względu na swą niechęć do racjonalizacji gospodarki, to również się mylą. Niemniej. 
aktualny stan świadomości środowisk robotniczych wyznacza ramy dla przeobrażeń. 
które trzeba brać pod uwagę. jeśli celem jest zrealizowanie reformy, nie zaś jej 
skompromitowanie przez wywołanie kolejnego robotniczego protestu. Kwestią kluczową 
wydaje się nauczenie już mie tylko robotniczych części załóg. lecz wszystkich pracow- 
ników. iż reforma może. a nawet musi. wprowadzić znaczne zróżnicowanie zarobków. że 
względu na różnice w kondycji przedsiębiorstw. 


Podstawowy problem samorządów pracowniczych w Polsce nie tyczy relacji między 
radami pracowniczymi a robotnikami. Problem rozgrywa się w sferze zarządzania 
przedsiębiorstwami. Na mocy ustaw z 1981 roku samorządy mają decydujące upraw 
nienia w wielu zasadniczych.sprawach przedsiębiorstwa (m.in. planowanie, inwestycje). 
Tym niemniej poparcie robotników dla rad pracowniczych jest dla samorządów równie 
ważne. jak ich poparcie dla reformy jest ważne dla projektu zmiany systemu zarządzania 
w gospodarce. Można powiedzieć to ostrzej — w przypadku reformy wystarczy 
robotnicze przyzwolenie, w przypadku samorządu konieczna jest gotowość do współ: 
uczestniczenia w jego działaniach. czynne poparcie. Z tym wiąże się jednak jstotny 
dylemat. Z badań wynika. że te rady pracownicze. które są złożone w większości 
z robotników, zaczynają naśladować związki zawodowe, mniej interesują się zarządza: 
niem. zostawiają to do wyłącznej decyzji dyrekcji. same natomiast zajmują się głównie 
warunkami płacowymi i warunkami pracy. Samorząd nastawiony wyłącznie na działal: 
ność stanowiącą tradycyjną domenę związkową nie może jednak realizować zadań 
integracji załogi wokół przedsiębiorstwa jako ważnego celu swoich wysiłków. Czy więc 
cele nadane samorządom w projekcie reformy znajdują poparcie w środowisku robot: 
rirów, a jesli tak, to w jakich grupach robotniczych? Na to pytanie można w części 
odpowiedzieć 1.4 podstawie badań. 

Dane przedstawię pod kątem dwóch kwestii. Pierwsza tyczy deklarowania przez 
robotników samej chęci decydowania lub współdecydowania, a także spraw, 0 których 
chcieliby decydować w swoim przedsiębiorstwie. Druga tyczy robotniczej oceny samo- 
rządu jako instytucji. za pośrednictwem której mogą mieć wpływ na decyzje. a także 
spraw, którymi samorządy powinny się zajmować. 

Według połowy badanych robotników (48.8%) ludzie odczuwają potrzebę niezależno- 
ści, chcą w większym niż to jest obecnie stopniu wpływać na swoje losy. Jeszcze większa 
część robotników (57.2%) uważa, że w gospodarce pracownicy powinni mieć większą 
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samodzielność i możliwość przejawiania własnej inicjatywy. przedsiębiorczości. Do tego 
można dodać. że 65% odczuwa osobiście zbyt mały wpływ na to, co się dzieje w ich 
własnych zakładach pracy. Jeżeli wyodrębnimy grupę robotników, którzy we wszystkich 
trzech wymienionych sprawach deklarowali potrzebę lub chęć samodzielności, to obejmie 
ona 40% badanych. Pozostali nie deklarowali jednak, jak w przypadku pytań o reformę. 


WdWraku zdania, lecz często wybierali wariant odpowiedzi. który można określić mianem 


autorytarnego. Najostrzej przejawiło się to w przypadku opinii o współobywatełach. 
mianowicie 49,7%0 robotników uważało. że ludziom w gruncie rzeczy chodzi tylko 
o zaspokojenie podstawowych potrzeb i nie dążą do większej samodzielności, wolą być 
kierowani przez innych. Naturalne jest to. że istniała grupa ludzi, którzy deklarowali chęć 
posiadania przez siebie większej niezależności, natomiast uważali. że pozostali współoby- 
watele nie potrzebują jej. 

Ogólna ocena instytucji samorządu wśród robotników jest stosunkowo wysoka. Tyczy 
to zarówno potrzeby istnienia samorządów w przedsiębiorstwach, jak i różnicy w popar- 
ciu dawanemu samorządom w porównaniu z poparciem innych organizacji w przed- 
siębiorstwie. W naszych badaniach różnice te kształtowały się następująco: 54.6% 
uważało, że interesy robotnicze dobrze wyraża samorząd (rada pracownicza). 41.190 
uważało, że dobrze je wyrażają związki zawodowe, 22,7 proc., że organizacja partyjna. 
Jednocześnie 40% robotników deklarowało, że sami interesują się działalnością samo- 
rządów, ale tylko 27,6% uznało, że interesują się nią inni robotnicy w ich przedsiębiorst- 
wie. Według 30.2% pytanych samorząd ma u nich duży wpływ na decyzje kierownictwa. 
30.7% działa, działało lub chce działać w radzie pracowniczej. Na przeciwległym biegunie 
lokowało się 21.1% robotników, którzy nie chcą działać w samorządzie, a na pytanie 
o przyczynę odpowiadają, że nie znają się na sprawach, którymi on się zajmuje. Takie 
stwierdzenie jest przy tym silnie związane z wcześniejszą deklaracją danego robotnika. iż 
nie ma zdania w sprawach reformy gospodarczej. Opierając się na tych odpowiedziach 
wyróżniliśmy typ robotnika aktywnego samorządowo. Przez aktywnych samorządowo 
rozumiemy tych, którzy interesują się działalnością samorządu, działają w nim lub gotowi 
są działać oraz uważają, że jest on dobrym reprezentantem robotników. 

Że względu na funkcje samorządu w zarządzaniu zadaliśmy pytanie, kto powinien 
reprezentować pracowników w radzie pracowniczej. Okazało się. że osoby mniej aktywne 
samorządowo lub nieaktywne wybierają zwykle robotnika o długim stażu i robotnika 
młodego. Natomiast aktywni stosunkowo często wybierali, obok robotnika o długim 
stażu również ekonomistę z wyższym wykszałceniem lub inżyniera. Przytoczone dane 
świadczą o dużym poparciu. jakim cieszą się samorządy wśród robotników. choć 
porównując badania z wielu lat. zaznacza się dość wyrażna tendencja malejąca. 

Problemem kluczowym nie jest jednak akceptacja samorządu oraz deklarowana 
gotowość do spełniania w nim jakichs ról. Jest nim natomiast wizja samorządu 
w organizacyjnej strukturze przedsiębiorstwa. a także zakres jego kompetencji. Otóż 
stosunkowo niewielka liczba respondentów gotowa była nadawać samorządom rolę 
kluczową — tylko 26,5% uznawało. że nie powinien on decydować w najważniejszych 
sprawach dotyczących przedsiębiorstwa. gdy 43.7% wyznaczało mu rolę opiniodawczą. 
a 12,9% kontrolną. Na pytanie o nadzieje. jakie zdaniem pytanego można wiązać 
z udziałem pracowników w zarządzaniu 32.3% odpowiadało, że może on zdecydowanie 
poprawić sytuację gospodarczą. 34.3%0 dostrzegało jego ewentualne pozytywne skutki, 
ale miały one dać mało znaczącą poprawę sytuacji, natomiast 20.8% uznało, że 
zarządzanie to domena profesjonalistów i przeciętni pracownicy nie powinni do niej 
wkraczać. Przy tym robotnicy zaliczający się do zwolenników trzech zasad reformy. 
a szczególnie ci z nich. którzy akceptowali bezrobocie. byli nastawieni bardziej 
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sceptycznie od pozostałych odnośnie do ekonomicznej roli samorządu. Zgoda na reform 
w jej twardym wariancie była związana z poglądami raczej merytokratycznymi niż 
samorządowymi: Ze strony tej zbiorowości samorządy są potrzebne, warto wchodzić do 
kręgu pracowników aktywnych samorządowo, ale rada pracownicza powinna być 
instytucją opiniodawczą. kontrolną i reprezentującą interesy pracownicze. a nie kierująca 
strategią przedsiębiorstwa. 

Wyniki te dowodzą. że robotnicy postrzegają samorząd raczej nie jako instytucię 
ekonomiczną i partnera dyrekcji w kierowaniu przedsiębiorstwem. lecz jako aktualnego 
lub potencjalnego reprezentanta swych interesów. 

Tak więc na postawione powyżej pytanie o robotnicze poparcie dla samorządów 
funkcjonujących zgodnie z założeniami reformy można udzielić dwóch odpowiedz 
— samorząd znajduje w tym srodowisku poparcie. natomiast rzadko uznaje się zasadność 
jego roli współdecydowania o strategii przedsiębiorstwa. Robotnicy chcieliby w nim 
widzieć własną organizację, a więc nadają mu — w pewnym przynajmniej stopniu 
— funkcje związkowe. Jest to żródłem wskazanego zjawiska — specyficznie związkowego 
sposobu działania tych rad pracowniczych. które są zdominowane przez robotników. 


Przypisy 


(1) Badania pierwsze były prowadzone w stoczni na Wybrzeżu Gdańskim w marcu 1986 r. 
badania drugie — w czterech przedsiębiorsiwach warszawskich i dwóch lubelskich w czerwcu 1087r. 
(2) M. Czarzasty. L. Gilejko, G. Nowacki: Robotnicy. Reforma. Rzeczywistość, Warszawa 1987. 
Polacy 84 — praca zbiorowa pod red. W. Adamskiego. K. Jasiewicza, A. Rycharda, Warszawa 1986 
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Od lat podejmowane są w naszym kraju wysiłki zmierzające do opanowania 
gospodarczego kryzysu, który dezorganizuje życie całego społeczeństwa. Od lat 
też szukamy dróg wiodących do opanowania kryzysu politycznego i stworzenia 
nowych form politycznego działania 1 politycznej władzy. W tych latach 
trudnych brzemię niepowodzeń przytłaczało wszystkich obywateli, każdego 
człowieka w jego powszednim życiu. W tych warunkach usprawiedliwione 
i ważne jest pytanie o kulturę. 

Paratrazując słynny wiersz Hólderlina pytamy: co z kulturą w czasie trudnym?” 
To pytanie zawierało myśl przewodnią sesji organizowanych przez Narodową 
Radę Kultury. A chociaż nie wszyscy dostrzegli wówczas ważność i dramatycz- 
ność tego pytania, stało się ono wyzwaniem coraz potężniej brzmiącym 
w społecznej rzeczywistości, z którą musimy dać sobie radę. 

Najbardziej rozpowszechnione jest przekonanie, iż rosnące trudności w proce- 
sach tworzenia i upowszechnienia kultury związane są z ograniczeniami 
finansowymi nakładanymi na tę działalność przez rygory nowej polityki 
ekonomicznej. Jest wiele prawdy w tukim przekonaniu. Wprawdzie kultura 
zasilana jest z dwóch źródeł — bezpośrednio z budzetu państwa i z Funduszu 
Rozwoju Kultury, to jednak środki materialne z obu tych źródeł nie wyrównują 
strat ponoszonych w wyniku inflacji. Nie realizuje się z dawna czynionych 
obietnic podniesienia procentu. z którego rodzi się Fundusz Rozwoju Kultury, 
do wysokości 15 proc. 

Trudności powstające dziś nie są jednak ograniczone do zmniejszających się 
środków finansowych. Występują jeszcze inne wielorakie ograniczenia działal- 
ności kulturalnej. Wynikają one z traktowania instytucji kultury na wzór 
instytucji gospodarczych. Oznacza to prymat efektywności ekonomicznej, a więc 
zysku i przedsiębiorczości. Te rygory powodują. iż kierownicy instytucji życia 
kulturalnego uciekają się do działań zarobkowych całkowicie obcych zadaniom 
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kulturalnym. Dość wspomnieć, iż jeden z teatrów dla zwiększenia swych 
możliwości założył... nowoczesną piekarnię, której techniczne wyposażenie 
zakupił z dewiz zarobionych za granicą. 

Także i system podatkowy. dostosowany do działalności gospodarczej, nie 
powinien być stosowany do placówek działalności kulturalnej. Wymagają one 
swoistego traktowania. | 

Także 1 podjęcie inwestycji powinno być różnicowane. ponieważ inwestycje 
kulturalne są inne niż inwestycje gospodarcze. 

Jesteśmy przekonani, iż staje przed nami zadanie pełnego opracowania 
systemu finansowego w kulturze, innego niż ten, jaki obowiązuje w gospodarce. 
Kultura nie wymaga przywilejów i nie ulega samowoli marnotrawstwa, wymaga 
tylko, by system dotowania i system podatkowy były dostosowane do specyficz: 
nego charakteru działalności kulturalnej i kulturalnych wartości. Dochodzimy 
tu jednak do skomplikowanej problematyki finansowania dwojakiej kultury. 
Granica między działalnością kulturalną, która powinna sama się finansować 
i działalnością, która wymaga dotowania, jest płynna i nie zawsze łatwa do 
określenia. Jest oczywiste, iż muzeum nie utrzyma się samo, ale zespół rockowy 
może koncertami zarobić na swe istnienie. Bardziej złożone są sytuacje. 
w których działalność kulturalna mogłaby zarobić na siebie, ale wówczas jej 
produkcja lub jej świadczenia byłyby tak drogie, iż nie uzyskiwałyby społecznej 
aprobaty. Czy byłoby słuszne cofnąć subsydia teatrom lub operze, jeśli wówczas 
bilet kosztowałby tysiące złotych? Czy nie powinniśmy dotować książek. 
szczególnie wartościowych, aby ich cena czyniła je dostępnymi szerokim kręgom 
społeczeństwa? 

Jednak finansowe rozmiary opieki nad kulturą nie zależą wyłącznie od 
kalkulacji czysto finansowych. W życiu publicznym, podobnie jak w życ 
prywatnym, mamy pieniądze zawsze na to, na co chcemy je wydać. Oczywiście 
dzieje się to w pewnych granicach możliwości, ale te same zasoby pieniężne mogą 
być bardzo różnie konsumowane. Dlatego pytanie, na co chcemy wydawać 
przede wszystkim, zachowuje swój sens. Odpowiedź na to pytanie decyduje co 
wybieramy z wachlarza możliwości i do czego przywiązujemy większe znaczenie 
w życiu społecznym i indywidualnym. 

Docieramy tu do szczególnie ważnych decyzji. Czy powinniśmy wydawać na 
kulturę raczej więcej, czy może właśnie raczej mniej? A może nawet powinniśmy 
zarabiać na kulturze” Te pytania mogą się wydawać naiwne lub cyniczne. 
A jednak nie są one odległe od rzeczywistości. Odpowiemy więc na nie po prostu. 
Powinniśmy zaspokajać materialne potrzeby kultury raczej w stopniu maksyma: 
Inym z dwóch ważnych powodów. 

Po pierwsze dlatego, iż kultura jest szczególnie ważnym czynnikiem społeczno: 
„gospodaczego rozwoju. W praktyce działań Organizacji Narodów Zjednoczo- 
nych i UNESCO ta rola kultury ujawniała się coraz wyrażniej w krajach 
opóźnionych w rozwoju i usiłujących nadrobić to zapóźnienie. Pokazywało się, 2 
ani kredyty, an! nowa technologia nie są zdolne do wyprowadzenia kraju 
z zacofania i że może tego dokonać jedynie szeroko rozumiana kulum 
obejmująca naukę i edukację. Kształci ona wówczas człowieka w powiązaniu 
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7 tradycją, zdolną sprostać wymaganiom nowoczesnej cywilizacji. Ogłoszona 
przez UNESCO Dekada Kultury ma właśnie za zadanie analizować kulturę jako 
„wymiar rozwoju”. Wielki obszar badań nowatorskich odsłania się przed nami, 
a ich wyniki pozwalają racjonalniej organizować przyśpieszenie rozwoju w róż- 
nych krajach i pogłębienie jego autentyczności. Nie możemy w naszym kraju, 
także zapóźnionym w rozwoju naukowo-technicznym i humanistycznym, nie 
brać pod uwagę tych doświadczeń i zalecanych nowych strategii działania. 

Podjęcie decyzji zwiększania wydatków na kulturę jest zwiększeniem nakła- 
dów inwestycyjnych niematerialnych. Upieramy się wciąż przy konserwatyw- 
nym pojęciu inwestycji jako nakładów materialnych, podczas gdy w cywilizacji 
nowoczesnej wielką rolę ma inwestowanie niematerialne, inwestowanie w ludzi. 
Upieramy się też przy konserwatywnej interpretacji bazy i nadbudowy i przy 
dogmatycznej interpretacji czyniącej z nadbudowy efekt procesów zachodzących 
w bazie, podczas gdy w nowoczesnej cywilizacji oddziaływanie tzw. nadbudowy 
na tzw. bazę jest ogromne. Kultura oczywiście zależy od procesów społeczno- 
-gospodarczego rozwoju, ale ten rozwój zależy w jeszcze większym stopniu od 
kultury. Tę zależność eksponują dziś różne teorie ekonomiczne ukazujące rolę 
czynnika subiektywnego w rozwoju. Tym czynnikiem subiektywnym jest 
człowiek. Z tego punktu widzenia zyskuje znaczenie to wszystko. co jest treścią 
ludzkiego życia, a więc zamierzenia i motywacje, samorealizacja. zaangażowa- 
nie. praca i twórczość, wspólnota i współdziałanie — wszystko to stanowi 
o wewnętrznym życiu ludzi w procesach gospodarczo-społecznych. Na plan 
drugi przesuwane są pojęcia obiektywne, które miałyby być obiektywnymi 
gwarancjami rozwoju i sukcesu. Cała lista takich pojęć rzekomo całkowicie 
wyjaśniających rozwój jest u nas w obiegu. Oto niektóre: struktury. gra 
ekonomiczna, mechanizmy wymuszania, rynek, demonopolizacja, konkurencja. 
Te 1 podobne pojęcia konstruują proces ekonomiczny jako rzeczywistość 
obiektywną, przekształcającą się właściwie bez udziału człowieka. Wprowadze- 
nie czynnika subiektywnego odsłania rolę człowieka i tym samym rolę kultury 
jako czynnika, który kształtuje ludzi. 

Ten humanistyczny punkt widzenia zyskuje szczególnie silne zaakcentowanie 
w radzieckiej pieriestrojce, a zwłaszcza w przemówieniach Gorbaczowa. W cza- 
sie wizyty na Ukrainie mówił: „Jednak tym. co przede wszystkim określa istotę 
przebudowy jest podniesienie rangi człowieka jako jednostki... powinniśmy 
postawić człowieka w centrum wszystkich naszych poczynań w gospodarce, 
w polityce i w sferze duchowej”. Tak rozumiana rola kultury przejawia się też 
w kształtowaniu współdziałania. Obiektywne teorie rozwoju gospodarczego 
kładą nacisk na walką i konkurencję, kultura wychowuje we współdziałaniu. Ta 
umiejętność jest szczególnie ważna w nowoczesnej cywilizacji, opierającej się na 
umiejętnościach ludzi działania razem. 

To wielorakie znaczenie kultury dla rozwoju społeczno-gospodarczego często 
bywa nie dostrzegane. Dzieje się tak dlatego, iż rola ta realizuje się w długich 
odcinkach czasu i nie bezpośrednio. Ogniwem pośredniczącym jest człowiek 
l jego jakość. Wszelkie zaś programy edukacji człowieka realizują się powoli, 
jednak zaniechanie tej akcji edukacyjnej sprawia, iz proces rozwoju społeczno- 
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-pospodarczego, tracąc swe siły wewnętrzne, musi być sterowany z zewnątrz. 
4 więc powierzchownie i mało efektywnie. 

Powiedzieliśmy, 12 działalność instytucji życia kulturalnego daje efekty powoli 
i w dłuższych odcinkach czasu. Ale jakby wynagradzając tę powolność 
inwestycje kulturalne mają na ogół bardzo długi żywot. Gdy inwestycje 
gospodarcze trwają dość krótko i starzeją się szybko, wymagając wielokrotnej 
modernizacji lub wręcz likwidacji, inwestycje kulturalne trwają przez wieki. Sąto 
— jak zauważyli ekonomiści — inwestycje procentujące najwyżej. Wystarczy 
przypomnieć kraje, które zainwestowały duże sumy w budownictwo sakralne 
i świeckie, w budowę miast, aby się o tym przekonać. | w naszym kraju 
materialne inwestycje kulturalne wykazują niezwykłą trwałość. Przypomnijmy. 
iż niemal cała baza materialna kultury w stolicy pochodzi z XIX wieku 
i początku XX wieku. a budowana dziś Biblioteka Narodowa jest inwestycją ta 
stulecia. : 

Doświadczenia i retleksje dotyczące kulturowego wymiaru rozwoju mają być 
poełębiane i upowszechniane w okresie tzw. Dekady Kultury proklamowanej 
przez ONZ i UNESCO. Polska uczestniczy w tym Światowym programie badań 
i aktywizacji. Byłoby trudną do wytłumaczenia skazą na polityce kulturalnej 
odybv organizować eksport nowoczesnej doktryny kultury jako czynnika 
rozwoju. traktując ją równocześnie na rynku krajowym jako rozrywkę i luksus. 
jako tzw. stretę nieprodukcyjną, wymagającą zasilania niemal dobroczynnego. 

Broniac tezy, że inwestycje w kulturze są inwestycjami w człowieka, a więc 54 
inwestycjami niezbędnymi dla życia społecznego i gospodarczego, trzeba 
pamiętać, że wydatki powinny być racjonalizowane z punktu widzenia potrzeb 
i hierarchii wartości mających sterować edukcją ludzi. 

Jest bowiem jasne. iż wcale nie wszystko, co się dzieje w kulturze, zasługuje na 
taką samą opiekę. Otwiera się tu pole wewnętrznej krytyki kultury, w której 
pojawiają się elementy antykulituralne. Jesteśmy dalecy od postulatu cenzurowa: 
nia kultury, ale nie możemy nie widzieć, iż pod hasłem kultury wprowadza SIę 
treści barbarzyńskie i agresywne. Ale to osobne zagadnienie. które w tym szkicu 
nie może być rozwinięte. Jest natomiast w moim referacie na sesji Instytutu 
Kultury pod tytułem „„Dramat edukacji kulturalnej”. 

Ta wiełoraka pragmatyczna i utylitarna rola kultury w społeczeństwe ni 
wyczerpuje jej pełnego znaczenia. Powinniśmy cenić kulturę i chronić ją także 
i dlatego, iż ukazuje nam wartości, dzięki którym życie ludzkie jest godne życ 
i przekracza granice społeczeństwa produkcyjnego i konsumpcyjnego. Produkc: 
ja ma służyć zaspokajaniu potrzeb i w tym realizuje się jej sens, konsumpcja 
stanowi spełnienie naszych zamiarów, ale podobnie. jak produkcja nie jest celem 
samym w sobie. Dawno już postawiono pytanie: Dobrobyt? Tak, ale co dalej 
szary człowieku? Jeden z wybitnych psychiatrów stwierdził, że gdy tyłko człowiek 
zacznie zarabiać tyle. by móc urządzić swe życie, okazuje się, że nie wie. jak 
i dlaczego ma to czynić. Pozostając w granicach Świata wyznaczonego pojęciami 
produkcji | konsumpcji, pozostajemy wciąż w świecie środków. a nie celów. 
f odczuwamy całą jałowość życia będącego gromadzeniem środków nie wiado: 
mo po Co i nie wiadomo do czego. W przeciwieństwie do tej egzystencji jałowej 
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kultura ukazuje wartości nieinstrumentalne, wartości godne posiadania, wartoś- 
ci cenne same w sobie. 

Różnica między życiem zorganizowanym dla zdobywania środków i życiem 
skupionym wokół wartości i celów jest różnicą zasadniczą. Wyznacza ona 
główną linię sporu o koncepcję życia. I właśnie taki spór rozpoczyna się 
w naszym kraju. Prasa, radio i telewizja przedstawiają model nowego człowieka, 
wzór do naśladowania. Jest to człowiek pełen energii skoncentrowanej na 
działalności prowadzonej wedle ekonomicznych praw. działalności przynoszącej 
sukcesy. 

Możemy zrozumieć ten kierunek edukacji obywatelskiej mający zapewnić 
przyśpieszenie realizacji reformy gospodarczej. Ale można mieć wątpliwości czy 
właśnie motywacja obywatelska okaże się dostatecznie silna. W dziejach polskiej 
kultury mieliśmy w wieku XIX różne próby ekonomicznej edukacji społeczeńst- 
wa, ale zarówno pozytywizm warszawski, jak i doswiadczenia poznańskie 
wiązały przedsiębiorczość gospodarczą z patriotycznym i obywatelskim progra- 
mem działań. Takich horyzontów dziś brakuje. Jednostronność motywacji 
wyłącznie ekonomicznej prowadzi nieuchronnie do motywacji wyłącznie egois- 
tycznej, a miejsce współdziałania zajmuje walka sterowana agresywnie. O tym, że 
taki właśnie charakter ma ten program. rzekomo obywatelskiej, edukacji 
świadczyć może znamienna próba poprawienia haseł rewolucji trancuskiej 
ponawiana w prasie. Na miejsce od dwóch wieków znanych: wolność. równość, 
braterstwo proponuje się hasło: wolność, równość, konkurencja. Oczywiście 
hasło braterstwa nie było realizowane, stanowiło jednak wyrażne wskazanie 
kierunku społecznych oczekiwań i postulatów. 

Charakterystyka sytuacji kultury w czasie trudnym nie może byc ograniczona 
do materialnych i finansowych czynników. Istnieją uwarunkowania głębsze 
i właśnie one stanowić powinny przedmiot badań, rozważań i refleksji podejmo- 
wanych przez twórców i działaczy kultury. Ostatecznie przecież nie na dyspozy- 
torach zasobów finansowych, ale na nas wszystkich — twórcach i wychowaw- 
cach — spoczywa odpowiedzialność za losy teraźniejsze i przyszłe naszej kultury. 

Co niepokoi nas najbardziej” Niepokoi osłabiony nurt twórczości w różnych 
dziedzinach kultury i spłaszczenie kulturalnych potrzeb i doświadczeń. Podej- 
mując ten trud poszukiwań odpowiedzi kierujemy naszą uwagę na szerokie, 
zintegrowane rozumienie kultury jako sposobu życia człowieka i narodu. 
Kultura tak rozumiana może być analizowana wedle kategorii, w których tworzy 
się i utrwala. 

Zacznijmy od kategorii czasu. Życie narodu i życie ludzi upływa w czasie 
teraźniejszym, w pamięci o czasie przeszłym I oczekiwaniach na nadejście czasu 
przyszłego. Ta troista egzystencja w czasie została w ostatnich latach zniekształ- 
cona i osłabiona. Ciężary i niedogodności dnia teraźniejszego skłaniały do 
koncentracji życia wokół teraźniejszości, a nie w odniesieniu do tradycji. 
Historyczna tradycja podtrzymywana przez edukację i przez sztukę nie znajdo- 
wała oddźwięku w teraźniejszym życiu ludzi. Tradycje historyczne przestawały 
być źródłem narodowej dumy i zainteresowań, stawały się apelem o nieustanne 
dofinansowanie ruin, o przeprowadzanie kosztownych remontów. Stawały się 


119 


Bogdan Suchodolski 


kłopoiwym ..skarbem ”, który wymagał nieustającego dofinansowania. Rady 
Narodowe głowiły się skąd wziąć potrzebne fundusze, a władze niekiedy 
przymykały oczy na barbarzyńskie niszczenie tradycyjnych obiektów. Z perspe- 
ktyw oczekiwania na własne mieszkanie lat kilkanaście i więcej wydawało się 
polityką słuszną rezygnacja z wielkich remontów obiektów tradycyjnych. Gdyby 
Zamek Królewski w Warszawie nie został odbudowany w dawniejszym czasie, 
dziś niełatwo doczekałby się odbudowy. 

Ta wizja przeszłości, jako konkurencji dla zaspokajania potrzeb terazniej- 
szych, spłyca jedno z ważniejszych źródeł tradycji. zuboża narodową świado- 
mość o ważne składniki tradycjonalne. 

Proces podobny zachodzi w stosunku do przyszłości. Przyszłość w społecznej 
Świadomości jest tym obszarem życia, w którym wreszcie wydostaniemy się „2 
dołka”, lub określając inaczej jest tym okresem w naszym życiu, w którym stanie 
się ono „normalne”. Czas przyszły zostaje w tych warunkach rozmieniony na 
drobne i nie myślimy już o przyszłych losach naszego narodu, lecz tylko o naszym 
ułatwionym życiu. 

Spłaszczeniu naszego życia do wymiaru czasu terazniejszego towarzyszy 
podobne spłaszczenie w kategorii przestrzeni. Wciąż ostaje się, a nawet umacnia. 
model kultury wytwarzany w wielkich miastach i oferowany tzw. prowincji. Jest 
to model nieufności do przekonania, iż „kultura jest wszędzie”. Ta prawda 
charakteryzuje nie tylko kulturalną twórczość, ale przede wszystkim kulturalne 
uczestnictwo 1 jakość człowieka. Te wartości realizowane być mogą w wielora: 
kich układach i uwarunkowaniach przestrzennych. 

Właśnie dlatego tak ważne jest spojrzenie na Polskę uwzględniające jakościo: 
we zróżnicowanie przestrzennej aglomeracji. Oznacza to konieczność i wartość 
spojrzenia regionalnego. Niestety, wciąż jeszcze panuje, zwłaszcza na różnych 
szczeblach administracji państwowej i samorządowej, wiele nieufności w stosun: 
ku do regionalnych odrębności. Klęska Mazurów w pierwszych latach powojen: 
nych. trudności, z którymi boryka się ruch kaszubski są tego przykładem. Ak 
obrona wartości regionalnych stanowi jedno z głównych zadań towarzysiw 
społeczno-kulturalnych, których w naszym kraju działa ponad tysiąc. | jest 
niepokojące. że ta właśnie działalność staje się przedmiotem ataków prowadze: 
nych przez niektórych dziennikarzy nie zdających sobie sprawy z ludzkich 
i narodowych wartości tego społecznego ruchu. Także i ta działalność spotyka stę 
niekiedy z obojętnością władz administracyjnych i różnymi utrudnieniami. Ale 
czasami współpraca społeczników i urzędników układa się pomyślnie. I to jest 
żródłem nadziei. 

Taki bowiem układ współdziałania zapewnić może dobre warunki dla rozwoju 
twórczości kulturalnej i jej. upowszechnienia. Siłą współdziałającą z tym 
oświatowo-kulturalnym ruchem społecznym jest powołane ostatnio do żych 
Stowarzyszenie Animatorów Kultury działające pod opieką Narodowej Radi 
Kultury. Łączy ono ludzi, dla których działalność kulturalna jest potrzeba 
umysłu i serca. którzy osiągają twórcze wyniki w trudnych warunkach i promie: 
niują swym zaangażowaniem wokoło. I ten ruch spotyka się z niechęci 
i niezrozumieniem Swiadczącym o tym. iż politykę kulturalną rozumie się wciąż 
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jeszcze centralistycznie i — aby użyć terminologii gospodarczej — jako system 
nakazowo-rozdzielczy. Narodowa Rada Kultury. która opiekuje się zarówno 
społecznym ruchem kulturalno-oświatowym, jak 1 działalnością animatorów, 
była nieraz krytykowana, iż zajmuje się problematyką mało ważną. a może 
i wręcz niepotrzebną. A w rzeczywistości takie właśnie ruchy społeczne są 
bogatym zasobem twórczych sił 1 właśnie w tych czasach trudnych mogą wiele 
dobrego zdziałać i sprawić, 12 mapa życia kulturalnego obejmować będzie całość 
naszego kraju. 

Charakterystyka kultury w kategoriach czasu i przestrzeni musi być dopełnio- 
na przez kategorię społecznej egzystencji i społecznej przynależności. Kultura 
rozwijana lub hamowana w czasie 1 w przestrzeni związana jest z życiem 
społecznym wypełniającym te kategorie czasowo-przestrzenne. Wskazując na te 
związki ujmujemy najczęściej społeczną stratyfikację w trzech kręgach: robotni- 
ków, chłopów. inteligencję. Tak określona struktura życia społecznego jest mało 
precyzyjna, ale posłużyć może do rozważań potrzebnych 1 ważnych. Jeśli 
społeczeństwo nasze układa się w trzy warstwy. to do której z nich należy 
kultura? A jeśli należy do wszystkich, to w jaki sposób i w jakiej postaci? 

Czy mamy w Polsce trzy odrębne. a przynajmniej trzy różne kultury: 
inteligencką, robotniczą i chłopską? Pewne elementy robotniczej i chłopskiej 
kultury i istnieją i wchodzą w skład kultury ogólnonarodowej. Trudno jednak nie 
uznać. iż udział ten jest skromny. Jest to szczególnie widoczne w zestawieniu 
Z okresem międzywojennym. w którym istniał bogaty i żywy chłopski ruch 
kulturalny. a także i autentyczny ruch robotniczy. Dlaczego wygasły siła 
t atrakcyjność tych ruchów” I co należałoby czynić. aby przywracać ich 
intensywność? 

Wszelka akcja w tym zakresie nie mogłaby powtarzać doświadczen działaczy 
robotniczych i chłopskich międzywojennego okresu i powinna brać pod uwagę 
zmienione sytuacje i nowe zadania. W klasie robotniczej od lat dokonywa się 
proces rozwarstwienia. polegający na formowaniu się nowego typu robotnika ' 
pracującego w czołówce technicznego postępu. Wszystkie problemy cywilizacji 
naukowo-technicznej i cywilizacji humanistycznej skupiają się na tym froncie 
pracy, innej niż ta, jaka była dotychczas wykonywana przez robotnika dawnego 
typu. Cała różnorodność nowoczesnej kultury wiąże się z tymi przeciwieńst- 
wami, poprzez które płynie żywy nurt idei 1 przeżyć. Dlaczego nie wstępujemy 
w ten nurt” 

Analogicznie przedstawia się sytuacja w kulturze chłopskiej. Nie możemy 
powracać do międzywojennych koncepcji agraryzmu. ani do tradycji walczącej 
młodzieży „Wici”. Ale nie możemy nie widzieć, iż tworzy się w Świecie potężny 
ruch ekologiczny, będący w pewnym sensie kontynuacją tamtych doświadczeń. 
ukazujących perspektywy nowego stosunku człowieka do przyrody i nowych 
torm międzyludzkiej wspólnoty. Ruch Zielonych jest bardzo zróżnicowany, ale 
coraz wyraźniej manifestuje się w nim humanistyczna koncepcja człowieka 
I przyrody oraz wizja nowej cywilizacji, wolnej od przemocy w eksploatacji ludzi 
i natury, cywilizacji wspólnoty. Nowoczesna kultura chłopska ma i mieć może 
Z tym ruchem liczne pokrewieństwa. 
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Dlaczego ich nie poszukujemy” Dlaczego ich nie umacniamy” Dlaczego 
kulturę chłopską traktujemy wciąż i tylko jako tolklor i skansen” Dlczem 
now aczesność utozsamiamy wciąż z superindustrializacją 1 superurbanizici, 
traktując je jako osiągnięcia i zadania nowoczesności i postępu? 

Współczesne doświadczenia cywilizacyjne wskazują na konieczność zasadni 
czej rewizji takich ocen. Rewizja ta jest zadaniem inteligencji. Ale pojecie kultun 
formułowane w tej warstwie społecznej wcale nie jest jednolite. Wręcz przeciw: 
nie. jest wyraźnie dwoiste. Kultura bywa rozumiana jako snobistyczny wyróżnik 
społeczny, jako zabawa 1 gra. jako rozrywka i dobre maniery i swoisty luks 
życia. Rozumienie drugie przedstawia kułturę jako rzeczywistość poważną. jako 
wzór życia orgamizowanego wedle wartości, Kultura tak rozumiana jes 
czynnikiem rozwoju i kształcenia osobowości. treścią życia narodu. To dwojakie 
rózumienie kultury ma szczególne konsekwencje w określaniu zasad i kierunków 
polityki kulturalnej. Kultura w rozumieniu pierwszym powinna utrzymywać ste 
sama. kultura w znaczeniu drugim wymaga różnorodnego mecenatu. któn 
zabezpieczałby jej działalność. 

Różważaliśmy w tym szkicu różne role kultury w życiu gospodarcam 
i społecznym. a także jej znaczenie w wielkich procesach historycznych. których 
podmiotem nie jest już człowiek. lecz naród, jako żywy organizm rozwijający ve 
w dziejach. Wskazaliśmy wreszcie na rolę kultury w formowaniu się człowicka 
jako obywatela i człowieka jako pracownika. Wskazaliśmy więc na rolę kuliun 
w tózwoju społecznym i gospodarczym w tych wszystkich zakresach. w jakich 
tozstrzygające znaczenie przysługuje czlowiekowi. 

Tam gdzie możemy mówić o humanistycznym wymiarze postępu i ro/wolii. 
tam wszędzie musimy mówić o kulturowym wymiarze tych przemian. Kultura 
otwiera wielkie perspektywy dla warunków życia ludzi w geograficznych 
i histotycznych wyznacznikach ich istnienia. 

Pozostaje nam wskazać w zakończeniu jeszcze jedną, inna od poprzednich roe 
kultuty. Chodzi 6 jej znaczenie dla pojedynczego człowieka. Lczestniciwo 
w kulturze, w szerokim jej rozumieniu, od sziuki po naukę i od twórcze 
samotności po wspólnoty i pracę, decyduje o bogactwie duchowym io szczęściu 
człowieka rozumianym jako harmonia z otoczeniem. Z tego punktu widzenii 
wszelki mecenat służący kulturze jest w ostatecznym obrachunku mecenalem 
służącym radości człowieka. I jeśli państwo może się przyczyniać do uszczel. 
wiania ludzi. to nie tylko przez swą politykę mającą zapełnić sklepowe półki. ik 
także i przez swa politykę ułatwiającą ludziom uczestnictwo w kulturze. Bo 
ostatecznie ludzie nie będą szczęśliwi. gdy mieć będą pełne sklepy. ale puste serca 
i umysły. 
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Polski dramat władzy 
w pismach Marii Dąbrowskiej 


WITOLD NAWROCKI 


|. Pod datą ..20XTI938. Niedziela” czytamy w ..Dziennikach”: „Ja wciąż 
rozmysłam nad «Dwoma latami dziejów» Szajnochy, które właśnie czytam. 
Jakże nęcr artystyczna rewizja tych czasów. artystyczne stawienie czoła «Trylo- 
gii». Widzę to teraz jako teatr (1). 

W marcu 1937 r. Maria Dabrowska kończyła pisanie „Myśli obywatelskich”, 
które ostatecznie otrzymały wiuł „Rozdroże (2). Zdawała sobie sprawę z niedo- 
statków poznawczych, filozoficznych I artystycznych publicystycznej wypowie- 
dzi bezradnej wobec ogromnej skali „grzechów i cnót. szpetoty i uroków” 
włosciaństwa i szlachty, ule przede wszystkim ziemiaństwa, którego ..niewyczer- 
pancgo bogactwa typów. środowisk, postaw duchowych i życiowych (3) nie 
zdołała wyrazic. Wvznawała: „Gdybym chciała oddać pełnię zawiłej prawdy 
tego malowniczego świata. musiałabym zająć wobec niego postawę artystyczną. 
do czego. zdajć się. jestem zdolna (...) Lecz w tej chwil patrzymy na rzeczy nie 
pod katem artystycznej czy filozoficznej kontemplacji. ale pod kątem walki 
o jutrzejszą Polskę. Trochę jak ktos. kto prowadzi potyczkę i nie może zachwycać 
się oryginalnością czy pięknością widowiska. Musi raczej wypatrywać nieprzyja- 
ciół. skądkolwiek by nadciąga. chocby z dalekiej przeszłości jako widmo jej 
ciężkich win. Win. które przetrwały «dzień gniewu. dzień sądu», a po rozbiorach. 
niestety. zstąpiły Z nami «do otchłani». by 1 tam jeszcze bruździć (4). 

Zapowiedź zajęcia ..postawy artystycznej wobec polskiej przeszłości zrealizo 
wana została bardzo szybko: „.Pomysł napisania utworu obdarzonego później 
tytułem «Geniusz sierocy» powstał w grudniu 1938 r.. po nie wiem już którym 
przeczytaniu «Ogniem i mieczem» Sienkiewicza. Owładnękt mną wtedy nieodpa- 
ra. natrętna chęć pokazania innej strony ówczesnego dramatu dziejowego 
w akcji. której scena byłaby Warszawa w latach 1646—1648 (5). Po zapoznaniu 
się ze źródłami do cpoki. w marcu 1939 r. przy stąpił i do pisania brulionu. „W 
ciagu kwietnia dramat był gotów (6). 

W 1938 r. Maria Dabrow ska miała już „częściowo przygotowany materiał do 
dramatu „Stanisław i Bogumił”. ale napisała go dopiero w miestącach letnich 
1948 r.(7). „„Dzienniki” wyjaśniają nam. co było inspiracja do zajęcia się 
konfliktem króla z krakowskim biskupem(Ś): spór metropolity krakowskiego 
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o miejsce wiecznego spoczynku Piłsudskiego z prezydentem i premierem 
Składkowskim. nieposłuszeństwo arcybiskupa. który jako obywatel polski „nie 
zastosował się do woli Prezydenta” i wbrew jego życzeniu przeniósł zwłoki 
Marszałka z krypty św. Leonarda do nie wykończonej jeszcze Wieży Śrebrnych 
Dzwonów. Pisarka notowała pod datą „.23 VI 1937. Środa”: „Mnie uderzyło to 
zdarzenie od jego strony artystycznej. Jest w tym patos walki kościoła 
7 państwem przypominający czasy Bolesława Śmiałego i Stanisława Szczepano- 
wskiego. Biskup obraził majestat Rzeczypospolitej, naraził na szwank nasz 
prestige wobec opini! zagranicznej. postawił w głupie położenie wobec królews 
kiego gościa. A jednocześnie stol na straży litery prawa kanonicznego, ktorego 
interesy tyle razy okazywały się sprzeczne z interesami państwa polskiego. Dla 
mistyków to jest jakby memento Piłsudskiego zza grobu. że za daleko idziem 
w uległości czarnym potęgom. Dla poety cóż za dramat godny Słowackiego 
i Wyspiańskiego. Ale naród polski tak już nie ma wielkich uczuć. że nawet taka 
patetyczna sprawa go nie weżmie (9). 

Pytanie — dlaczego zajmowanie „qastawy artystycznej” wobec histori 
polskiej dokonywało się na gruncie dramatu historycznego. od dawna intereso" 
wało krytyków i historyków literatury(10). Odpowiedzi udzielano na ogół 
w dwojaki sposób. Po pierwsze — dokonując analizy fiłozoficznej i moralnej 
ewolucji poglądów Dąbrowskiej. wyrażano przekonanie, iż odejście w tematykę 
historyczną było skutkłem zmniejszającej się nośności epiki autorki „Nocy 
idni”. wyrazem opadającej linii realizmu wskutek nieumiejętności rozstrzygania 
i bezradności wobec tematów współczesnych (Włodzimierz Maciąg). Po drugie 
— poszukując rodowodów reformistycznych poglądów Marii Dąbrowskiej. 
ustalając kolejne etapy jej stale rozszerzanej, ale zawsze harmonijnej moralnej 
i społecznej filozofii. wskazywano na formowanie się świadomej decyzji wyboru 
gatunku najbardziej sprzyjającego pisarskiej interwencji w ostro podzieloną 
i skłóconą rzeczywistość polityczną. To ż kolei było przez autora tego szkicu 
motywowane szczególnym etycznym rozumieniem powołania pisarskiego i chę: 
cią odmiany kontaktu z odbiorcą. „l pierwsza droga. i druga prowadzą do 
zdefiniowania stopnia konieczności formy dramatycznej w pisarstwie 
Murii Dąbrowskiej” (Janusz Goślicki). Naturalnie. w każdym przypadku 
inaczej. Maciąga interesowały modyfikacje problematyki prozatorskiej w drie 
matach oraz nowe szanse. jakie pisarka uzyskiwała poprzez wybór gatunkowy. 
Mnie zajmowała publicystyka Dąbrowskiej i w niej poszukiwałem uzasadnień 
dla pojawienia się w dramacie nowej problematyki historiozoficznej i reformisty* 
cznej ideologii politycznej, którą z jednej strony ewokował lęk przed dyktatura. 
a z drugiej — obawa przed katastrofą państwa osłabianego wewnętrznym 
konfliktami i krótkowzrocznością polityczną obywateli. którzy nie dojrzeli do 
reformy i porozumienia się ponad swymi egoistycznymi interesami i urazami. 

2. Lata 1937—1938 w dwu pracach publicystycznych uznane zostały 
przełomowe i wazne. Wypełniał się w nich — mniemano — czas ostateczny M 
podjęcie dzieła naprawy społecznej. Tak sądziła Maria Dąbrowska w „Rozdro- 
żu”, polemicznym „studium na temat zagadnień wiejskich” i podobnie twierdzi 
Artur Górski w ..Niepokoju naszego czasu”(11). Górski główne problemy „dni 
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dzisiejszego” łączył nie z walką klasową, ale z „„istnością”* narodu, który rośnie 
1 dojrzewa jak człowiek: .„.Główna przeto walka naszego czasu toczy się na terenie 
wartości niematerialnych. w dziedzinie poglądu na świat: poglądu na życie, na 
człowieka, na naród. na znaczenie i charakter kultury, na stosunek do spadku 
duchowego poprzednich pokoleń (12). Także Dąbrowska w „.Rozdrożu” 
poszukiwała zasady ciągłości linii rozwojowej narodu 1 dążyła do ,„przypom- 
nienia tej strony dziejów Polski, którą dla zrozumienia dzisiejszych naszych 
bolączek w pamięci mieć trzeba '(13). Uznając tezy Władysława Grabskiego 
1 Stanisława Miłkowskiego. iż Polskę przenika i hamująco wpływa na jej rozwój 
stanowy duch szlachetczyzny, Maria Dąbrowska wysunęła postulat rewizji 
ustalonego kanonu wzorców historycznych obowiązującego zarówno w nauce. 
jak i w życiu społecznym jako systemu umożliwiającego odniesienie „„dzisiaj”” do 
„„wczoraj”. Wzorce te regulowały zachowania społeczne i były przez współczes- 
nych traktowane dawniej i teraz jako źródło moralnych wskazań co do 
rozwiązywania zagadnień teraźniejszości. 

Nie była wyjątkiem: tego samego domagała się liberalno-demokratyczna 
publicystyka z kręgu „„Marchołta (14). Artur Górski i Stefan Kołaczkowski 
— podobnie jak Dąbrowska — dowodzili, iż dylemat Polaków w trzeciej 
dekadzie stulecia sprowadza się do nieuchronności wyboru pomiędzy progra- 
mem inicjatywy społecznej a programem fatalistycznego oczekiwania na wypeł- 
nienie się dziejowego fatum. Aby wyjść życiu naprzód, żądali wyzwolenia 


" . polskiej myśli politycznej i historycznej od marazmu biorącego początek 
„ z oddziaływania dawno nie przewietrzanej historii(15). 


Dąbrowska postulowała niezbędność surowej i głębokiej rewizji narodowych 
wyobrażeń o przeszłości. Uzasadniała jej dokonanie odpowiedzialnością za to. 
co się dokonało poprzednio, i za to, co się teraz czyni: „„Zobowiązują nie tylko 


«__ cnoty, lecz i błędy. Babrać się w nich nie ma potrzeby, ani też służyć mają komu 


. do faryzejskiej uciechy z cudzych nieprawości, czy do celów niewybrednej 
" demagogii. Lecz gdy ich nikt nie pamięta. smutna konieczność każe przypo- 
«_ mnieć. Bodźce sumienia — jak chce Conrad — powinny działać w przyszłość. 
_ Lecz żadne bodźce nie mogą działać, ani powstać, kiedy sumienie zapomniało, co 
_ na nim ciąży. kiedy popadło ..w drugi czar”, który jednak w życiu może nie 
skończyć się tak sennie melancholijnym tańcem tylko, jak w „Weselu”(16). 
Pisarka dotkliwie przeżywała małość moralną, głupotę polityczną oraz 


(' społeczne obłędy swoich czasów. „Dzienniki” ukazują nam ból i głębię 
" rozczarowania pisarki do rozwiązań społeczno-politycznych obozu belweders- 
0 kiego. .„.Czytam listy Orzeszkowej. Nieskończony smutek wielkiego osamotnie- 
x” mia wieje z tych listów. W Polsce było zawsze tak, jak jest dzisiaj. Pomyje 


i plwociny dla wielkich i szlachetnych, uznanie i entuzjazm dla bałwanów lub 


- zgoła nędzników. Straszno jest żyć i pracować w tym kraju tak niewdzięcznym 


I w którym kochać można tylko: kilkoro ludzi, ziemię i swoją złotą o Polsce 
chimerę. I tych wszystkich nieznanych tak samo ciężkim zadem motłochu 
duchowego przyciśnionych” (17). To był zapis z marca 1937 r., a w kwietniu 
„ 1938r. jeszcze mocniej:, „Biedny Wołyń. Zostaną na nim tylko Hrynki (o których 
Ę* już głośno w Europie) i wojsko w roli polskich Krzyżaków, nawracających 
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postrachem i przekupstwem z prawosławia na katolicyzm. Moralnie — ohyda. 
politycznie — kliniczna głupota, obłęd, za który Polska ciężko płacić bę. 
dzie (18). W tym samym roku. tylko kilkanaście dni wcześniej: „Na Wołyniu ma 
być zastosowana do Ukraińców polityka pruska, policyjno-eksterminacyjna. 
taka jak była w Poznanskiem za czasów niewoli. Bóg ciężko Polskę za lo 
ukarze (19). Była przeciwna agresji na Zaolzie(20) i uważała, że podział 
Czechosłowacji dokonywany wspólnie z Niemcami będzie w skutkach dla Polski 
katastrofalny. Niepokoiła się wzrostem antysemityzmu I „psią blagą” pozorne 
demokrach w Polsce(21). 

Do win. ..co przetrwały dzień gniewu. dzien sądu, Dąbrowska zaliczyła 
przez wieki nie rozwiązaną sprawę pełnej wolności chłopa i chłopskiej własnowi. 
anarchizm szlachty, niezrozumienie i niewykorzystanie szansy na wypełnienie 
misji dziejowej wobec narodów wschodu (Ukraińcy, Białorusini, Litwini. 
wadliwy styl funkcjonowania ustroju demokracji szlacheckiej, opartej na 
sejmowładziwie, 1 spętanie władz wykonawczych arkanami pactów conveniów. 
brak poczucia odpowiedzialności za los ojczyzny. Nie podzielała „.zakłamywi: 
nia” naszych dziejów na wzór szkoły krakowskiej ani nie pochwalała odwrotnoś 
ci tamtej postawy. tzn. pięknej legendy o orężnej i dyplomatycznej chwale Polski 
W historn poszukiwała „klimatu moralnego”, który by sprzyjał trudnemu 
niekiedy do zniesienia rozpamiętywaniu siebie i swego narodu. Pamięć o błędach 
i ich gruntowne poznanie jest według historiozoficznych pojęć Dąbrowskiej 
konieczne. Przeszłość, teraźniejszość i przyszłość współistnieją bowiem ze sobą 
i silnie na siebie oddziałują móralnie. Porównawcza historia narodów europejs" 
kich — wyjaśniała w „Mojej odpowiedzi (22) — uczy. iż błędy i wadi 
szlacheckie występowały wszędzie, ale u nas trzeba było za nie najdrożej płaci 
Nie brakło też u nas — zauważała w „Rozdrożu (23) — uczciwych badacz. 
którzy odważnie zaglądali w ciemne głębie historii polskiej, w przeszłość naszego 
federacyjnego i demokratycznego ustroju, tylko że „zamiast wyprowadzić stal 
naukę” i zacząć żyć konsekwentnie, „zarzucano co najprędzej większox 
nieprzyjemnych i upokarzających faktów piękną legendą" o. szlacheckih 
zadośćuczynieniach. 

Ostrzegała bez osłonek, iż utrzymywanie historycznego doświadczenia niert: 
wności i socjalnej krzywdy, zasady niesprawiedliwości i ograniczania wolno! 
opłacane jest zazwyczaj wysoką ceną rewolucji. Tak było we Francji. „i 
w Hiszpanii dziś jeszcze zemsta dziejów zbiera swój straszny haracz. Myśmy te 
zemście dziejów dotąd się wykręcali i obyśmy nigdy nie byli zmuszeni oglądac k 
oblicza (24), dopowiadała zgodnie z tradycją społecznego myślenia polske 
liberalnej inteligencji formowanego w kręgu oddziaływania Stefana Zeromskie: 
NY | ; 
Rewizjonizm historyczny Marii Dąbrowskiej brał zatem początek z niechęt! 
do radykalnych przewrotów społecznych. Z obawy przed rewolucją rodzi xt 
także jej reformistyczny program naprawy zasadniczych niedomogów państw 
i struktury społecznej, który formowała w publicystyce, przede wszystkim 
w .„.Rozdrożu” i broniła w „„Mojej odpowiedzi”. U schyłku lat trzydziestych wiek 
dawnych przesłanek jej społecznego światopoglądu podległo ostrej werylikic) 
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Socjalizm, którego uczyła się w kręgu Edwarda Abramowskiego, nie łagodził 
niedostatków struktury państwowej, o której pisała coraz bardziej krytycz- 
nie(25). Kooperatyzm, społdzielczość i wolne zrzeszenia ludzi nie przełamywały 
egoizmu klas posiadających. Rewolucja moralna dokonywała się powoli i płytko 
przeorywała postawy społeczne. Polski heroizm 1 polska koncepcja czynu były 
dalekie od syntezy, jak w 1914 r. odległy i złudny wydawał się jej 1 warszawski 
pozytywizm, i polski socjalizm(26). Klasy posiadające nie potrafiły zrozumieć, iż 
w ich postawie formuje się „„zasadniczy rdzeń walki 1 nienawiści klasowej”. 
Przywłaszczyły sobie bowiem przywileje. które zniszczyć i znieść pragnie 
socjalizm(27). Reprezentanci opinii tych klas przeprowadzili z „Rozdrożem” 
najbardziej bezwzględną polemikę, odzierając pisarkę z reszty złudzen(28). 
Okazali się niezdolni do wspólnego poszukiwania nowej roli kierowniczej. 
społecznej idei wspólnej, którą tworzyliby ludzie myślący i pracowici(29), jak to 
formułowali publicyści z grupy .„.Marchołt'', do uregulowania napiętych stosun- 
ków z mniejszością ukraińską (pisarka obarczała klasy posiadające winą za 
konflikty z Ukraińcami). Dąbrowska wierzyła w możliwość polsko-ukraińskiej 
współpracy i starała się powstrzymać ostry pęd do surowych rozrachunków, 
które w konsekwencji prowadziły do nieuniknionego oddalania się Ukrainy od 
Polski i do osłabienia możliwości jej kulturalnego oddziaływania na Ukrainę. To 
oddziaływanie pisarka rozumiała w kategoriach historycznej misji kulturalnej: 
wpływ Stanisława Stempowskiego(30) umacniał to przekonanie. 

Rewizja historycznych problemów społecznych. narodowościowych i państ- 
wowych, jakiej Dąbrowska dokonywała w swej publicystyce, prowadziła 
w konsekwencji do szerszych uogólnień. Uważała, że dzieje Polski .jak 
w palimpsestach mają kilka tekstów pisanych jeden na drugim. Znaliśmy długo 
I przyjmowaliśmy za całą prawdę tylko jeden, który był na wierzchu. Znaliśmy 
długo i przyjmowaliśmy za całą prawdę tylko ten, który był na wierzchu. Nawet 
i po „wykryciu. że pod nim znajdują się inne. chętnieśmy o tych innych 
zapominali. A jednak dopiero zestawienie wszystkich tych tekstów daje nam 
prawdę dzisiejszą, godną tej nazwy (31). | 

„Dawniej straszak rzezi, podobnie jak dziś straszak bolszewizmu, hamował 
wszelki twórczy rozpęd społeczny, choć wszędzie gdzie dokonywano lokalnych, 
prywatnych reform chłopi zachowywali się jak najspokojniej... Po kątach zaś 
tego niezdecydowania tułała się irracjonalna wiara w jakis talizman ukryty 
w masie szlacheckiej, w to jakieś „anielstwo w czerepie rubasznym”, które się 
w końcu ujawni i zatryumfuje. Wierze tej równy był brak wiary w to, że od losu 
tego nędzarza zależy nie już siła i niezależność, ale wręcz sam byt Polski '(32). 

Stanowe ograniczenia szlachty hamowały reformy społeczne. Nadto, „„złem 
była... późność reform, przychodzących już po ostatnim dzwonku. A nade 
wszystko złem była ich ułamkowość i chwiejność. Nigdy nie umiano zrobić 
wyboru ani powziąć nieugiętych postanowień. Robiono stale jeden krok 
naprzód 1 dwa wstecz '(33). Nie umiano odczytać prawdziwych „Znaków życia”. 
W .„Mojej odpowiedzi” czytamy: „„Bo tu przecież nie o reformę tylko idzie. 
Reforma rolna to jeden z mnóstwa środków zmierzających ku temu, by doszła 
wreszcie do głosu, rozkwitła i zwyciężyła ta Polska, która ma dziś dwadzieścia lat 
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i chce oddychać pełną piersią... Polska olbrzymich sił, tkwiących w chłopie 
i robotniku. w rzeszach. na to wiecznie skazanych, że ledwie znaki życia daja, 
kiedy tyiko w bujnym rozwoju wszystkich możliwosci tego ich życia jest ojczyzm 
istotna moc, przyszłość, obrona i wygrana (34). To wyjaśnia. dlaczego w „Ge: 
niuszu sierocym ” w końcowej scenie pojawia się łud — pacholikowie i Kozacy. 
Oni jedyni żałują króla. który nie znalazł w sobie dość siły i odwagi. aby 
zmodernizować państwo i narzucić leniwym duchem i powolnym wvobrażnia 
swą wolę retormv. swoją wielkość. 


3. Znamienne jest, że początki pisarskie Dąbrowskiej łączą się z twórczością 
dla dzieci 1 młodzieży o tdeale wychowawczym pochodzącym z pism Edwarda 
Abramow skiego: naturalny egoizm człowieka powinien być przezwyciężom 
przez rozbudzenie tnstynktu socjalnego(35). Tendencje poznawczo-etyczne. 
głęboko moralne założenia przenikają także ..Ludzi stamtąd” i dominuj 
w ..Nocach I dniach”. Fundamentalny tekst, odnoszący się do zawodu pisarza. 
określa jego misję jako .,..pracę podejmowaną dla dobra tej czy innej 
zbiorowości '(36). Ale nie mieści się w zakresie pojęcia „służba” ani uznani 
protekcjonizmu państwowego. ani też pisanie książek w postawie „na bacz: 
ność”. Chodzi o dobrowolnie przyjętą .,służbę” i to służbę idei, np. narodowe. 
o ile pokrywa się ona z ideą ogólnoludzką, a także o misję moralną polegająca na 
wymierzaniu światu sprawiedliwości poprzez wydobycie na jaw wielorakie) 
o nim prawdy. Moralna i społeczna rola sztuki polega według Dąbrowskiej na 
SR obnażaniu tajnych sprężyn działania, myślenia, odczuwania przez wykrywa 
nie pomiędzy nimi związków pogubionych w rozgardiaszu potocznego życi. 
Przez dociąganie konfliktów życiowych do ich nieuniknionej, w grze świateł 
często uchylanej konsekwencji, artysta w chaos, nazywany życiem. wnosi lad 
i porządek innego. wyższego, wiekuistego rodzaju. Ład zaś i porządek zwłaszcza 
"wprowadzany w ciemne dziedziny bytu, w których najtrudniej o kontrolę. jes 
nieodłącznym atrybutem wszelkiej moralności '(37). 

Zawód pisarski polega na tworzeniu wartości. Piękno zobowiązuje I Ie 
w szczególny sposób, jak Kiedyś szlachectwo. ..herb”, „noblesse” lub jak „miłość 
osoby pod każdym względem bardzo pięknej i wartościowej” zobowiązuje „do 
pewnego poziomu życia i do pewnych skrupułów ”(38). Niezależnie zatem u 
punktu wyjścia pisarze są zobowiązani do służenia i respektowania „ogólnego 
skarbu moralnego” oraz do spełniania wymogów, jakie im stawia ojczyzna. 

W 1926 r.. polemizując z książką Jana Nepomucena Millera „Zarań 
w Grenadzie (39). pisarka uznała, iż praca i zbiorowość to nie jedyne temat 
twórcze skłoudające się na jej program literacki. Ważne są również problem 
„samotności i życia gromadzkiego, religii i nauki, intelektu i intuicji, uświade 
mionego tłumu i także wybitnej jednostki”. Tozamach majowy budzi zaintereso 
wanie zagadnieniem jednostki i jej stosunku do zbiorowości, które stanie się SE 
filozoficzną jej dramaturgii. Rzeczywistość polska i europejska wymuszak 
rozpatrywanie relacji zachodzących między masą a kierującą. przywódczi 
jednostką. Rozwój wydarzeń w Polsce i wielu krajach europejskich zwracał Ej 
uwagę na zagadnienia ustrojowe państw dvktatorialnych i demokratycznych 
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W sposób szczególny okreshły tę problematykę wypadki brzeskie, napełniając 
pisarkę olbrzymim oburzeniem i obawą o gwarancje swobód demokratycznych 
w systemie państwowym, jaki kształtował po zamachu Józef Piłsudski(40). 
O tym. że lęki rosły, świadczą kolejne wystąpienia publicystyczne(4!). 

W artykule „Na ciężkiej drodze” uznała za stosowne przypomnieć raz Jeszcze: 
„Lecz praca pisarska nie jest zajęciem wyłącznie proceduralnym, czerpie soki 
żywotne z całości życia ojczyzny, a nawet świata. To, co się dzieje w życiu 
publicznym. nie może być nigdy obojętne dla pisarzy, a wstrząsa nimi tym 
bardziej, gdy życie państwowe lub narodowe staje na pewnego rodzaju rozdrożu 
czy punkcie zwrotnym. Gdy powstają pytania i wątpliwości, których ostatecz- 
nym przedmiotem jest całość kultury narodowej. Pojawiają się wiedy analizy 
stosunku rządu do narodu, rozmyślania na temat roli i zakresu uprawnień 
machiny państwowej . 

Z. czasem pisarka zainteresuje się poważniej przeobrażeniami współczesnej jej 
polityki realizującej dwa przeciwstawne wzorce osiągania społecznego szczęścia 
i sukcesu(42). W pierwszym przypadku uznaje się za jedyną ważną rzeczywistość 
ludzkiego świata zbiorowość. wysuwa się ideał kolektywistyczny, w drugim 
jedyną siłą kreującą jest jednostka i jej rzeczywistość uznaje się za autonomiczną 
wartość. Lata trzydzieste są wypełnione filozoficznym starciem personalizmu 
z kolektywistycznie pojmowanym socjalizmem. Temu ostatniemu poświęciła 
artykuł „Rozmyślania na czasie” analizujący totalitarne aspekty panującej 
w ZSRR stalinowskiej dyktatury. Swoją filozoficzną diagnozę współczesności 
stawia Dąbrowska. rozpatrując realizowane w praktyce społecznej przeciwsta- 
wienie intelektu i woli. Intelekt bierze za podstawę społecznego działania teorię 
i doktryny. Wola czyni podstawą działania społecznego doraźnie realizowany 
czyn, bezpośrednio skuteczne rozwiązanie zadań życia zbiorowego (,.Tragedia 
Wiednia '). W europejskiej praktyce politycznej przejawia się to walką państw 
opartych na dyktaturze z liberalizmem ducha 1 myśli, starciem dyktatury 
z demokracją. 

Przed napisaniem ..Geniusza sierocego” 1 .„.Stanisława i Bogumiła” zapytuje: 
„W związku z tym powstaje pytanie. czy niebezpieczeństwa rządów autorytatyw- 
nych nie są większe niż ich domniemane korzyści? Czy zamiast przeciwstawienia 
interesom jednostki interesów zbiorowości rządy te nie służą po prostu plejadzie 
spragnionych własnej potęgi jednostek? Czy zamiast przeciwstawiać doktrynie 
zdolność praktycznego rozwiązywania zadan życiowych w interesie całości, nie 
przeciwstawiają one doktrynie — ciemnych, fanatycznych dogmatów, rozpętu- 
jących najniższe instynkty: u góry żądza władzy za wszełką cenę. u dołu rozkosz 
poddawania się przemocy” (..Tragedia Wiednia '). 

Są to problemy, jakie pojawią się również w dramaturgii. W „„Geniuszu 
sierocym” główny bohater poszukuje poparcia dla swego programu u magnatów 
1 szlachty i nie znalazłszy takiej akceptacji. o jakiej myślał i marzył, cofnie się 
przed realizacją swej idei w drodze narzucania jej przy użyciu rozwiązań 
autorytarnych. W „.Stanisławię i Bogumile” bohater ponosi klęskę, bowiem 
realizował własne plany (nawet słuszne i zbiorowości przydatne) nie uzyskawszy 
poparcia większości. Ale ujmując sprawę w taki sposób nie chcemy powiedzieć, 
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iż historiozofia obu utworów jest prostą transpozycją problematyki współczes- 
nej. Zdajemy sobie sprawę, że maska jest objawieniem fałszywej swiadomosci lub 
fałszywie ją objawia. Idziemy tu raczej za sugestią Dąbrowskiej, iż w „nowym 
może. pokazać się „dawne” i że istnieją paralele, niechby nawet odległe, 
pomiędzy „,dzisiaj”” i „wczoraj”. 

4. Wiemy już, że „Geniusz sierocy'” miał być polemiką z „Ogniem i mieczem” 
Henryka Sienkiewicza. Powstawał pod wpływem zastrzeżeń rozmaitej natury. 
gromadzonych podczas wielokrotnych lektur. Jego napisanie poprzedzone 
zostało gruntownymi studiami najróżniejszych opracowań i zródeł(43). Lektur 
posłużyły również do stworzenia swoistego collage'u językowego: wiele postac 
dramatu mówi językiem swoich listów, dzienników i pamiętników. sprawozdań 
dypłomatycznych lub została wyposażona w obszerne cytacje z innych źródeł 
adekwatne do ich rzeczywistych poglądów historycznych i poglądów wyraża: 
nych w dramacie. Tylko drewniane ucho rotmistrza Jana Wiktora Zawodzm:: 
kiego mogło tych głosów z epoki nie usłyszeć(44). Dąbrowska przystępując do 
pisania utworu historycznego wiedziała, że musi być on wyposażony w tzw. 
prawdę dziejową, ale jednocześnie zdawała sobie sprawę, że wierność szczegółom 
historycznym nie wystarczy, o ile nie służy ona nowemu, ale również trafnemu 
oświetleniu problemu historiozoficznego epoki. Dramat miał ukazać to. c 
w Polsce połowy XVII wieku było najbardziej wartościowe, najcenniejsze i co 
powinno skłaniać do myślenia o sposobie osiągania szczytu możliwości ducho- 
wych przez najwybitniejsze w narodzie jednostki. 

Polemiczny charakter ,„Geniusza sierocego”” nie wyraża się bynajmniej w chęci 
zrzucenia Sienkiewicza z piedestału narodowej wielkości pisarskiej. Pisarka 
miała ambitniejsze zamiary, wywoływała spór o to, jakimi walorami literackimi 
formować obecną i przyszłą duszę narodu. Kilkanaście lat później, jeszcze raz 
uznając wielkość pisarską Sienkiewicza, odmówiła mu także rangi „rzecznika 
najwyższych możliwości duchowych narodu polskiego '(45). Powieść, jej zda- 
niem, spełniła swoją rolę jako budzicielka patriotyzmu, ale później, przez 
apologię panowania ukrainnej magnaterii oraz zbrojnej rozprawy z Kozaczyzną. 
stała się szkodliwym wzorcem postaw. Atak Dąbrowskiej przeciwko historiozo: 
ficznej koncepcji Sienkiewicza skupia się przede wszystkim wokół osoby księcia 
Jeremiego, od którego płynie w powieści główny nurt uogólnień i mądrości 
polityczno-moralnych. Kiedy szlachta w końcu tomu pierwszego oddaje w jego 
ręce misję ocalenia Rzeczypospolitej, wołając: „Ratuj, bo ty jeden ratować 
możesz”, kniaź dokonuje następujących uogólnień programowych: polityka 
kanclerza Ossolińskiego i wojewody Kisiela jest zgubna i dla ojczyzny za 
Należy: „„Zdeptać naprzód Zaporoże, ocean krwi z niego wytoczyć, złamać je 
zniweczyć. zgnieść, zwyciężyć, a potem dopiero przyznać pokonanym wszystko 
— ukrócić wszelkie nadużycia, wszelkie uciski, zaprowadzić ład, spokój, mogłć 
dobić — do życia wrócić — oto droga jedynie tej wielkiej i wspaniałej 
Rzeczypospolitej godna. Może dawniej, dawniej, można było obrać inną — dzi 
— nie! (46). | 

Dla Marii Dąbrowskiej układy i ugoda to nie „senna mara” i nie „urojenie . 
Jej zdaniem w przełomowym roku 1646 procesy historyczne wymagały 6 
narodu wolnej 1 Swiadomej decyzji. O to. aby była to decyzja najbardzie 
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prawidłowa historycznie, walczy Władysław IV. -Masy szlacheckie ogarnięte 
martwotą i marazmem wiejskiego życia chce poruszyć do wielkiego czynu — do 
wojny antytureckiej. Obok szlachty chce do realizacji tego zamiaru wykorzystać 
„żywioł zbłąkany ' — Kozaczyznę. Nieunikniona wojna miała poprzez sojusze 
europejskie wzmocnić międzynarodową pozycję Polski, poruszyć leniwe masy 
szlacheckie do czynnej odpowiedzialności za kraj oraz rozładować wewnętrzne 
napięcia na Ukrainie, gdzie siejąc „zawżdy wiatr między tym ludem, będziecie 
zbierać burzę”. Szlachta próbę ratowania Polski udaremniła, była ponad miarę 
jej stanowego egoizmu. Wypadki toczą się odtąd w stronę katastrofy. 

Stronnictwo ugodowe nie zapobiegło konfliktowi i nie ograniczyło wyzysku 
ruskich chłopów, dzierżawców i Żydów, nie zniosło regestru dla Siczy ogranicza- 
jącego jej rozrost liczebny i nie powstrzymało ucisku religijnego. Dąbrowska 
unię religijną sądzi niezwykle surowo: nie przyniosła spodziewanych rezultatów, 
wzmogła nastroje religijnego fanatyzmu i nietolerancji. W swojej późniejszej 
publicystyce historycznej potwierdziła Dąbrowska negatywny w dramacie osąd 
unit brzeskiej. Polityka jagiellońska, wyrażająca się jej zdaniem najświetniej 
w unii lubelskiej i pokojowej inkorporacji Rusi, co było dziejowo słuszne 
1 politycznie moralne, została złamana przez unię brzeską i wojny Batorego. 
Zwłaszcza unia brzeska wpłynęła negatywnie na rozwój stosunków polsko- 
-ruskich. Polska nie zdobyła się na uznanie aspiracji wyznaniowych, socjalnych 
i niepodległościowych Ukrainy i to uważa pisarka za dziejową pomyłkę. Zbrojny 
odwet na Chmielnickim osłabił Polskę terytorialnie i politycznie. odepchnął od 
niej Kozaczyznę i złamał mit polityczny (w dramacie jest on najwyraźniej rodem 
z Abramowskiego), iż Polska może być ojczyzną dla różnych ludów osiągającą 
jedność poprzez wspólne przeżywanie historii, wypadków życia społecznego. 
smutków i radości(47). 

Józef Łobodowski trafnie dostrzegł podobieństwo 1 paralelność wypadków 
historycznych i współczesnych: „Gdy krół, Kisiel i Ossoliński wytykają krzywdę 
Ukrainy, gdy wyjaśnia się powody wiązania Czerni z Kozakami, gdy Ossoliński 
mówi: zgoda z Rusią to warunek sine qua non potęgi, egzystencji Rzeczypospoli- 
tej, spostrzegamy bez trudu, że wypadki siedemnastowieczne są tu jedynie 
decorum, odgrywającym rolę nieco wysublimowanej z aktualnych zadrażnień 
politycznych formy, dla żywej, z dnia na dzień obok narastającej treści '(48). 

Dla współczesnych było oczywiste, iż Dąbrowska, podobnie jak Artur Górski, 
Stefan Kołaczkowski, Edward Abramowski, Józef Grabiec i inni, wpisywała 
w dramat oczekiwanie na reformistyczne uregulowanie kwestii kresów wschod- 
nich i wyrażała ostrzeżenie, iż nie ma czasu na jakąkolwiek zwłokę. Jak się 
okazało, już było za późno. 


- $. Filozofię dziejów Marii Dąbrowskiej możemy odtworzyć na podstawie jej 
pism publicystycznych. W „„Mojej odpowiedzi” uznawała „za główny czynnik 
rozwoju dziejów wolę ludzką (49). Wola umożliwia świadome kierowanie 
losami społeczeństw, ale w momencie osłabienia świadomej roli człowieka 
zaczyna działać nieubłagane prawo przyczynowości. Deterministyczny układ 
praw decydujących o jakości działania przyczyn i skutków z chwilą, kiedy 
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zacznie stanowić o losach społeczeństwa, staje się siłą fatalistyczną, wykluczającą 
możliwość i sens ludzkiej ingerencji. Konieczności muszą się realizować i dlatego 
tak ważna jest rola człowieka, aby im nie dawał szans jedynych i całkowitych 
Pożądany jest zatem taki stan, kiedy po szlakach dziejowych prowadzi narodi 
wola ludzka — świadoma, celowa 1 wielka, a deterministyczny układ przyczyn 
i skutków stanowi tak zwane causae secundae. One stają się układem motonc:- 
nym. kiedy ludzka woła słabnie albo .też okoliczności uniemożliwiają kl 
reahzację. 

To są filozoficzne podstawy dramatu, w którym Dąbrowska zajmuje jedynie 
możliwą postawę — myśliciela, a nie psychologa. Myśliciel może bowiem 
udowodnić. iż kazda historia jest współczesna (Croce), tworząc tym samym racj: 
nadrzędne dla wyboru tematu i napisania dramatu, który jest w pełni oparty na 
faktach dziejowych dobrze znanych, naukowo sprawdzalnych i jednocześnie 
współcześnie atrakcyjnych. Przyjrzyjmy się, jak ..zajmując postawę artystycz: 
ną”, pisarka widzi problemy historii jako współczesne, „widzi to teraz jako 
teatr. 

W siedemnastowiecznych kostiumach współcześni bohaterowie toczą dysku: 
o podstawach nowoczesnego państwa. Nie darmo czytając kronikę biskupa 
Pawła Piaseckiego(47), pisarka zauważała „analogię tych czasów (wiek XVlh 
z naszymi '. Mądry, lecz biedny król pragnie przekonać szlachtę, aby przelała na 
niego swoje uprawnienia. bo on „,z wysokiego swego miejsca potrzeby całośc 
ogarnie”, bo lepiej widzi, a sił użyje, „by porwać naród ku niepodobnm 
wysokościom”'. Moralny głos wewnętrzny mówi mu, że społeczeństwo powinno 
zrozumieć wybitną jednostkę. Tymczasem sejm szlachecki udziela królowi lekcj 
polskiego równiactwa i zmusza go do zrozumienia, że żyje w kraju, „gdzie polbie 
dają każdemu, kto bodaj czubem ponad bliżnich wyrośnie”. Nic nie możn 
zrobić, by powstrzymać galop chaotycznej demokracji w złotą wolność bez 
kresu, niczym nie można osłabić trywialnych podstaw szlacheckiego indywidua: 
lizmu. obudzić sumienia całości, utworzyć ośrodek równowagi, jeśli większość 
nie pojmie, iż demokracja wymaga wspólnej dziejowej woli, moralności i umiejęt 
ności społecznego życia. Jest to postulat rozumu, uczucia i wyobraźni. Kiedy ta 
wspólnota pojęć słabnie, zaczyna się upadek kultury i narodu. O ile takiej 
jedności nie ma, trzeba ją stworzyć i na tym polega sens, wielkość 1 dramat 
działania Władysława IV. W wyższej jedności woli i moralności ma znależć 
rozwiązanie wieczna antynomia między dążeniem do wolności i sprawiedliwości 
Sprawiedliwość bez wolności jest piekłem. Wolność bez sprawiedliwości — de 
prawacją. Nadmiar wolności i niedowład sprawiedliwości uruchamiają wielkie 
odśrodkowe siły rozprzężając zbiorowość. Jeśli rozwiązania tej sprzeczności nt 
znaleziono, trzeba ją odnależć — oto finał historiozoficznych rozmyślań 
Dąbrowskiej. Władysław tej złotej zasady w sobie nie odnalazł. 

Nic jednak nie przesądza polskich szans. Nie umieliśmy podołać własnej 
wielkości, „nauczmy się żyć godnie w nieszczęściu” — mówi Adam Kisiel. (285 
ten przyjdzie: „Pismo powiada: kiedy największa ciemność — światło się dak 
widzieć...” A polski „geniusz sierocy” może się objawić w królu, możt 
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1w ,.prostym chłopięciu ruskim albo-li mazurskim”. To jednak bardziej 


metafora niż wskazanie realnej możliwości. 


6. Jaki to dramat, w którym tylehistorii, polityki i historiozofii? Śchillerowski 
w traktowaniu historii jako trybunału swiata: „„Die Welt-geschichte ist das 
Weltgericht'. Szekspirowski w organizowaniu historycznej fabuły poprzez 
wybór z procesu dziejowego najbardziej dramatycznych momentów, w wykorzy- 
staniu pieśni 1 legend, w równouprawnieniu z materiałem historycznym wątków 
fikcjonalnych, ciasno jednak zszytych z historią, w umiejętnej kondensacji czasu 
historycznego. W zakresie troski o autentyzm wizji scenicznej metoda dramaty- 
czna Dąbrowskiej przypomina francuskie sceny historyczne z początków XIX 
wieku. Filozoficznie jej dramaturgia oparta jest na przekonaniu, iż można 
intelektualnie 1 moralnie opanować historię, co daje jednostce możliwość 
realizowania swej woli. Można dokonywać wolnych wyborów, można więc je 
również zaprzepaścić. Oba jej dramaty są ilustracją zmarnowanych szans, ale 
i wezwaniem do optymizmu. Tego uczyła się u Edwarda Abramowskiego, który 
twierdził, iż człowiek, będąc tworzony przez zbiorowość, może ją również 
kształtować, przetwarzać i formować. O takim bohaterze można myśleć 
w kategoriach moralnych. Indukcja z postępków takiego człowieka jest możliwa. 
Przez błędy takich ludzi, ich klęski i odkupienia. dążyć możemy do nowych 
ludzkich ideałów i rozwiązań. oceniać dobro i zło w jego postępowaniu. 


Zindywidualizowane przeżycia historycznych ludzi. brzemienne w skutki, 


w rozwiązania historyczne. mogą stanowić naukę 1 morał historii. | 
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HISTORIA I WSPÓŁCZESNOŚĆ 


Z dziejów polskiej myśli socjalistycznej 


Mieczysław Niedziałkowski 
— teoretyk PPS 


MICHAŁ ŚLIWA 


Nadal mało wiemy o działalności ostatniego w okresię międzywojennym redaktora 
centralnego organu Polskej Partii Socjalistycznej — Mieczysława Niedziałkowskiego(!) 
Tymczasem był on wybitną indywidualnością w dziejach polskiej myśli socjalistyczne 
i lewicy społecznej. 

Urodził się we wrześniu 1893 r., gdy już od kilku miesięcy działała w Królestwie Polskim 
— Polska Partia Socjalistyczna. Zginął rozstrzelany przez niemiecki pluton egzekucyjm 
w lasku palmirskim 21 czerwca 1940 r. 

Grożbę najazdu Niemiec hitlerowskich na Polskę i wybuchu wojny dostrzegał od 
dawna. Pisał na łamach „Robotnika”: „„Nie wywołaliśmy tej wojny i nie chcieliśmy jej 
Została nam narzucona. Będzie to wojna o całe jutro świata. Są tylko dwie drog 
rozwojowe: albo podporządkowanie się Trzeciej Rzeszy w jej planach hegemonii. albo 
złamanie tych planów i ocalenie zarazem wolności narodów, wolności ludów i wolności 
ludu polskiego. Wkroczyliśmy na drogę drugą. To jest Polski dziejowy szlak”(2). 

We wrześniu współorganizował Robotniczy Komitet Pomocy Społecznej i Robotnicze 
Bataliony Obrony Warszawy. Był także stałym doradcą dowódcy obrony stolicy — gen. 
Władysława Czumy, oraz dowódcy armii „Warszawa” — gen. Juliusza Rómmla. 
Uczestniczył w pracach Komitetu Obywatelskiego, utworzonego przez prezydenia 
Warszawy — Stefana Starzyńskiego. W niedzielę, 24 września 1939 r., wydał ostatni 
w wolnej Polsce 7830 numer „ Robotnika”, co opisano w pięć lat później w konspiracyj: 
nym piśmie pod tą samą nazwą: „„Zamilkły łoskoczące potężne maszyny drukarskie. Ak 
inne odgłosy wypełniają cały gmach «Robotnika», całą ulicę Warecką i całe miasto: huk 
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bomb. armat i dział przeciwlotniczych. Miarowym, spokojnym krokiem przemierza długi 
I wąski gabinet redaktor. Ostatni redaktor «Robotnika» — Mieczysław Niedziałkowski. 
Nie ma on zwyczaju zbiegania do schronu na sygnały alarmów lotniczych. Przeszkadzają 
mu tylko w pracy. A dzisiaj ma szczególnie kłopotliwy dzień, w jaki sposób pomimo 
sparaliżowania maszyn wypuści numer”|[...] Jak puścić w ruch maszynę-kolosa. zmartwia- 
łą bez dopływu energii. Maszynista proponuje: spróbujmy własnymi siłami. Przymocowu- 
je jakąś korbę i wraz z trzema zecerami usiłuje poruszyć olbrzymie koło [...] 

Nieliczne egzemplarze ostatniego numeru «Robotnika» ponieśli chłopcy-kolporterzy 
z ulicy Wareckiej na ciemniejacą w dymach pożarów, wstrząsaną dudnieniem wybuchów 
Warszawę, a w dwa dni potem rozwalone mury przywaliły wszystkie maszyny «Robotni- 
ka», z całego zaś domu, w którym koncentrowało się życie partii od chwili odzyskania 
niepodległości. pozostało tylko dyvmiace gruzowisko (3). 

Za zasługi w obronie Warszawy Stetan Starzyński odznaczył „„Meka” Krzyżem 
Walecznych. Władze Polski Ludowej uhonorowały go pośmiertnie Krzyżem Grunwaldu 
I klasy oraz Medalem Zwycięstwa i Wolności. W miejscu dawnej siedziby ..Robotnika" 
i władz PPS wmurowano w grudniu 1988 r. tablicę pamiątkową, dokumentującą dzieje tej 
gazety 1 heroiczną postawę jej redaktora naczelnego. 


Już w okresie gimnazjum działał w Związku Młodzieży Postępowo-Niepodległosciowej 
(zwanej inaczej kilarecją), pozostającym pod wpływem Polskiej Partii Socjalistycznej. 
W 1911 r. na łamach jego organu — „„Jutra”, pisał: „ideologia nasza obejmuje wszystkie 
tęsknoty i ukochania, wszystkie marzenia i nadzieje olbrzymiej większości i uświadomio- 
nego proletariatu polskiego. Jako niepodległościowcy — odpowiadamy jego zapatrywa- 
niom politycznym. jako młodzież stojąca na stanowisku sprawiedliwości społecznej 
— przyjmujemy jego społeczny radykalizm. To nici łączące nas z tymi. do których 
przyszłość należy, którzy są dźwignią i podporą całego narodu, a równocześnie z natury 
rzeczy stają się spadkobiercami i następcami wszystkich. pragnących oswobodzić ten 
naród z ucisku i popchnąć jego rozwój na nowe tory (4). 

Akces do PPS w 1914 r. był więc czymś naturalnym. Odtąd pozostawał w bliskich 
kontaktach z Feliksem Perlem, którego uznawał za nauczyciela i opiekuna ideowego. Po 
śmierci „„Resa” w 1927 r. kontynuował i rozwijał jego dorobek teoretyczny. 

W okresie wzniesienia fali rewolucyjnej w Europie, w latach 1917-1920, bezpośredniego 
przejścia do socjalizmu w Polsce nie uważał jednak za możliwe. Pozytywnie odniósł się 
jednak do wydarzeń w rewolucyjnej Rosji. W artykule napisanym na przełomie 1917 
I 1918 r. stwierdzał: „Jest wiele nieuczciwości w wymysłach, jakimi obsypuje część prasy 
warszawskiej ruch tzw. bolszewicki. Mówicie. panowie. o mordach rozpętanej tłuszczy. 
o chaosie 1 anarchii. Zaprawdę. jeżeli istotnie mają miejsce w Rosji ekscesy, toć nie 
rewolucja była ich matką. Zrodziła je cała przeklęta historia państwa carów. zrodziły 
tortury męczonych chłopów. rządy ochran, katorgi. szubienice 1 zesłania. egoizm szlachty. 
samowola biurokracji. Kto wiatr sieje. zbierze burzę.[...] Rok 1917 był pierwszym rokiem 
Zniwa. Wyszli ludzie w mrożny poranek marcowy na ulice Petersburga, bo nie mieli już sił. 
by cierpieć dłużej w milczeniu. I dlatego od wschodu zapłonęła zerza nowego życia [...]. 
w płomieniach owej zorzy wykuwają dzieje szereg wiecznie trwałych zdobyczy dla jutra 
socjalistywznego (5). 
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Swój przychylny stosunek do rewolucji rosyjskiej wyrażał przede wszystkim ze wzgledu 
na poparcie przez bolszewików polskich dążeń niepodległościowych. Nie zaakceptował 
bowiem nigdy leninowskiej teorii rewolucji, uważając ją za właściwą jedynie dla 
stosunków rosyjskich. Zawsze jednak przeciwstawiał się zaostrzaniu stosunków z 
Zwiazkiem Radzieckim i opowiadał się. zwłaszcza w latach trzydziestych. za ich pelna 
normalizacją. 

Był zdania. iż pierwszorzędnym zadaniem polskich klas pracujących jest utrwalenie 
niepodległości i budowa ustroju republiki demokratycznej jako podstawowych przesła: 
nek rozwoju narodu i zwycięstwa socjalizmu. Biorąc pod uwagę przeszłość. pozbawiona 
przez wiele dziesiątków lat własnej organizacji państwowej, głosił, iż niezbędne jes 
eksponowanie roli państwa jako czynnika narodowotwórczego, czynnika więzi. organiza: 
cji i rozwoju narodu. Dlatego wyrażał opinię, iż poddając krytyce system kapitalistyczm 
socjaliści powinni jednoczesnie budzić w klasie robotniczej poczucie odpowiedzialnościzi 
losy całego narodu I panstwa nie tylko w przeszłości, ale i w dniu dzisiejszym 
W programie zjednoczonej PPS, przyjętym na jej XVI Zjeździe w Krakowie w 1919r. 
w sposób następujący ujął tę kwestię: „utrwalenie i ugruntowanie niepodległowi. 
dokonanie dzieła zjednoczenia całkowitego rozdartej ongi Polski jest jednym z najważ: 
niejszych i najpilniejszych zadań polskiej klasy robotniczej”(6). Postulatowi temu 

pozostał wierny do końca. 

Uzasadniając swe stanowisko, Niedziałkowski nawiązywał do interpretacji doktryn: 
nych kwestii: klasa — naród — państwo oraz socjalizm — patriotyzm — internacjoni: 
lizm, zawartych m. in. w teorii narodu marksisty austriackiego — O. Bauera, w psycholo- 
gicznej teorii państwa i prawa L. Petrażyckiego oraz engelsowskiej koncepcji państwa 
Rozpatrywał je ścisle na podstawie analizy stosunków społeczno-ekonomicznych. 

Dowodził. że w każdej grupie społecznej wytwarza się poczucie silnej więzi psychicznej 
nie tylko pomiędzy członkami grupy, ale także pomiędzy nimi a osiągniętymi w wakt 
z siłami przyrody wartościami materialnymi i duchowymi. Dzięki temu u człowieka roda 
się uczucie przywiązania do własnego dzieła, do własnego kraju jako określonego 
środowiska naturalnego. Każda grupa społeczna charakteryzuje się swoistym. jednako 
wym stosunkiem do rzeczywistości społecznej i otaczającego świata. Dotyczy to równkj 
rozwoju narodu i kultury narodowej. Ale nie były one i nie są jednolite pod względem 
społecznym. 

Zakładał. że w miarę rosnącego wpływu klasy robotniczej na państwo i kuliuę 
narodową. wzrastającego jej uświadomienia i demokratyzacji stosunków produkcji 
nastąpi pełna emancypacja tej klasy społecznej, która będzie pełnić rolę hegemona wżyciu 
kulturalnym i politycznym społeczeństwa polskiego. W tej sytuacji — dowodził — należy 
zlikwidować ostatecznie rzekome przeciwieństwo socjalizmu i patriotyzmu, socjalizmu 
i polityki państwowej. Dlatego przekonywał. że słynny aforyzm z .„Manifestu komunisty* 
cznego”. iż „robotnicy nie mają ojczyzny”. niejednokrotnie błędnie interpretowam 
w myśli marksistowskiej, odnosił się do wczesnej fazy kapitalizmu. Współcześnie Zas 
należy nadać mu właściwy sens, ponieważ „.proletariat ma ojczyznę i będzie ją zdobywał. 
odkrywał ją w sobie coraz bardziej w miarę wsiąkania jego własnych wartości duchowych 
do skarbnicy kultury narodowej i wzrostu wpływów na życie społeczno-państwowe' U) 

Stanowisko takie wpływało integrująco na proletariat polski. rodziło dumę narodowa. 
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rozwijało poczucie odpowiedzialności za losy ojczyzny i utrwalało postawę patriotyczną. 
Jednocześnie pozwalało w sposób integralny ujmować problematykę klasową i narodową 
oraz uzasadniać zbieżność idei socjalistycznej i patriotyzmu. Nie przeczyło również 
zasadzie międzynarodowej solidarności robotniczej. Sam M. Niedziałkowski wielokrot- 
nie podkreślał, że stanowisko patriotyczno-niepodległościowe PPS nie pozostaje w sprze- 
czności z wartością internacjonalizmu proletariackego. Nie oznacza ono, że polski 
proletariat ma akceptować klasowe oblicze państwa polskiego i przechodzić na pozycje 
nacjonalizmu, bo ten charakterystyczny jest dla klas posiadających poszczególnych 
panstw konkurujących z sobą i przenika z kultury mieszczańskiej do świadomości klasy 
robotniczej. ..Międzynarodowość — pisał w centralnym organie partyjnym w 1919 r. 
— nie likwiduje świetnego bogactwa różnych kultur, charakterów i cywilizacji. nie 
przerabia mieniących się tęczowych barw ludzkiej duszy na jednobarwny kolor szary. 
Zespala ona tylko wszelkie tony we wspaniałą zgodną symfonię. uczy wszystkich 
korzystać z doświadczeń, zdobyczy i uniesień całej ludzkości '(8). 

W polemikach z adwersarzami, którzy zarzucali mu przechodzenie na pozycje 
solidaryzmu społecznego, lekceważenie aspektów klasowych, Niedziałkowski przekony- 
wał. że nie neguje klasowej istoty i funkcji państwa, lecz pragnie dowieść, iż w szczególnej 
sytuacji, gdy robotnicy i ich sojusznicy zdołają odsunąć od wpływu na politykę państwa 
klasy posiadające, wówczas mogą wymóc na państwie działania zgodne ze swoimi 
interesami społecznymi i narodowymi. Tym bardziej iż współczesne państwo wskutek 
procesów wywołanych wojną światową musi stać się czynnikiem ingerującym w życie 
społeczno-gospodarcze społeczeństwa, a więc realizować zadania ogólnospołeczne. 

Uważał za najważniejsze, aby klasowy charakter władzy państwowej w Polsce 
ograniczyć na podstawie zasad demokracji politycznej, obudowanej instytucjami demo- 
kracji socjalnej. Dążenie do urzeczywistnienia demokratycznego wzorca ustrojowego 
wypływało również z uznania demokracji parlamentarnej za najbardziej odpowiednią 
formę państwa. Był bowiem przeświadczony, iż demokratyczny ustrój polityczny musi 
poprzedzić demokrację socjalistyczną. Tak więc funkcjonowanie systemu demokracji 
parlamentarnej w Polsce rozpatrywał w szerszym kontekście zagadnienia: demokracja 
a socjalizm. 

W hierarchii wartości ideologicznych socjalizmu naczelne miejsce przyznawał proble- 
mowi wolności człowieka. Dowodził, iż potrzeba wolności samookreślenia jednostki tkwi 
w naturze człowieka, podobnie jak potrzeby innego rzędu, na przykład biologiczne, 
ekonomiczne itp. Powtarzał często słynny aforyzm K. Kautskiego, iż socjalizm to nie 
tylko chleb dła wszystkich, to także wolność dla wszystkich. Wykazywał, że demokracji 
nie można traktować jedynie jako środka do urzeczywistnienia celu klasy robotniczej. 
ponieważ jest ona wartością autonomiczną stanowiącą obok uspołecznienia produkcji 
O istocie socjalizmu. Eksponował ogólnohumanitarne wartości demokracji, przejawiające 
się w poszanowaniu i obronie praw człowieka, godności jednostki ludzkiej i takim 
zorganizowaniu życia zbiorowego, aby zapewniało ono pomyślne warunki rozwoju dla 
jednostki i dla społeczeństwa jako całości. 

Nie przeceniał jednak znaczenia demokracji politycznej. Widział ograniczone możliwo- 
Ści jej urzeczywistnienia w kapitalizmie. Zwracał uwagę na formalny charakter demokra- 
cji mieszczańskiej, w warunkach której „równość wobec prawa nie oznacza równości 
gospodarczej; wolność polityczna nie usuwa przemocy kapitału nad pracą. Proklamowa- 


139 


Michał Śliwa 


nie braterstwa nie zmniejsza ogromu krzywdy społecznej (9). Wyrażał zdanie, iż jedyne 

ustrój parlamentarny urzeczywistnia demokrację polityczną w takim stopniu i w takim 

zakresie, w jakim w ogóle można urzeczywistnić ją w warunkach kapitalistycznego 
sposobu produkcji. Podkreślał, że czynnik ten tworzy warunki dla obywatelskie 
aktywności szerokich mas. tworzy zaporę przeciwko systemom oligarchicznym i dykta: 

torskim. stanowi szkołę polityki dla ludzi pracy i umożliwa im przygotowanie się e 

sprawowania władzy. Zakładał zdobycie władzy przez klasę robotniczą na drodze 

parlamentarnej i pokojowe przekształcenie formacji kapitalistycznej w socjalistyczną. 
Przyczyn słabości demokracji parlamentarnej w Polsce upatrywał przede wszystkim 
w układzie sił społeczno-politycznych i w warunkach ekonomicznych. 

Kierując się tymi przekonaniami pragnął oprzeć budowę ustroju politycznego państua 
polskiego na zasadach demokracji. Wzajemne stosunki między władzami ustawodawca 
i wykonawczą proponował rozstrzygnąć w oparciu o założenia systemu rządów 
parlamentarnych, w których legislatywa miałaby zapewnioną przewagę nad egzekutywą. 
Proponował m. in. wprowadzić instytucję referendum ludowego, ludowej inicjatyw. 
ustawodawczej i Izby Pracy. Ta ostatnia, wybierana przez organizacje społeczne mai 
pracujących, m.in. rady delegatów robotniczych miast i wsi na okres trzech lat. mia 
stanowić quasi-parlament robotniczy dla zagwarantowania obrony potrzeb i dążeń 
wszystkich obywateli Rzeczypospolitej, utrzymujących się z pracy najemnej. Instytucja 
Izby Pracy pomyślana była jako przeciwwaga burżuazyjno-demokratycznego parlimen: 
tu i motor przemian społeczno-ekonomicznych w lewicowym kierunku. 

Konstrukcję ustroju politycznego Polski Odrodzonej przedstawił szczegółowo w zgło: 
szonym w imieniu klubu parlamentarnego PPS w Sejmie Ustawodawczym 27 maja 1919r 
projekcie konstytucji zatytułowanym: „„Tymczasowa Ustawa Konstytucyjna Rzeczype- 
spolitej Polskiej”. Uzasadniając nagłość postawionego wniosku wyjaśniał, iż projekt jego 
jest ..próbą naszkicowania demokratycznego ustroju Rzeczypospolitej, możliwego do 
zdobycia w granicach dzisiejszego społeczeństwa. zanim ster władzy przejdzie do 
proletariatu, zanim runą podstawy kapitalizmu '(10). Do głównych założeń i tez projektu 
nawiązał również we wniosku rewizji Konstytucji Marcowej, zgłoszonym wspólnie 
z klubami PSL Wyzwolenie i Stronnictwa Chłopskiego w dniu 4 marca 1929 r. 

Koncepcji prawnopolitycznej M. Niedziałkowskiego nie przyjęto jako podstaw! 
konstytucjonalizmu Il Rzeczypospolitej, odrzucono ją jako zbyt radykalną. Niemniej 
PPS wywarła poważny wpływ na kształt i strukturę państwa w tych jego elementach, które 
przywykliśmy określać jako postępowe i demokratyczne. Dzięki m.in. działalności 
redaktora „Robotnika” parlamentaryzm polski mógł przetrwać po 1926 r.. choć tylka 
jako dekoracja rządów sanacyjnych. 

W walce z ich autokratyczną polityką ..Mek* odegrał wybitną rolę w Centrolewi. 
współtworzac jego program i przewodząc jego akcjom politycznym. Dopiero załamanie 
się Centrolewu i proces brzeski zachwiały u Niedziałkowskiego wiarę w możliwość 
pokojowego obalenia rządów sanacji i odbudowy demokracji parlamentarnej. Zdawał 
sobie sprawę z faktu, iż system ustrojowy w postaci, w jakiej upadł w maju 1926 r.. nit 
zdobył aprobaty większości społeczeństwa i nie może być już powrotu do stosunków 
prawno-ustrojowych sprzed przewrotu majowego. W tej sytuacji, w połowie 193- r. 
wysunął już nową koncepcję — koncepcję walki już nie o demokratyzację ustroju 
kapitalistycznego. lecz bezpośrednio o demokratyczny socjalizm. 
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Oceniając z perspektywy przeszło pół wieku, można stwierdzić, iż podobnie jak 
większość ideologów i działaczy socjalistycznych w Polsce i w Europie Zachodniej. 
w pierwszej dekadzie okresu międzywojennego, Niedziałkowski uległ swoistemu dogma- 
tyzmowi parlamentarnemu. Gdy po 1930 r. zmienił swój stosunek do parlamentaryzmu, 
wobec umocnienia się sanacyjnej dyktatury. na zdyskontowanie tej przemiany było już za 
późno. 

Jest wszakże do podkreślenia wielka rola, jaką odegrał w dziele obrony demokracji 
parlamentarnej w warunkach jej ostrej krytyki. Zwracał uwagę na zaletę tej formy 
ustrojowej, jej zdolność do szybkiego i elastycznego reagowania na zmiany w układzie sił 
klasowych. w całym życiu społecznym. Porównywał obrazowo społeczeństwo do kotła 
z gotującą się wodą. Władza polityczna pozostająca w sprzeczności z układem sił 
społecznych stanowi jak gdyby hermetyczną pokrywkę tego kotła. Tylko przez pewien 
czas potrafi ona tłumić wrzenie. Wraz z nasileniem klasowych problemów i antagoniz- 
mów następuje wybuch niszczący nie tylko pokrywkę, lecz cały kocioł — czyli 
społeczeństwo i państwo. Natomiast demokracja parlamentarna jest klapą bezpieczeń- 
stwa, reagującą na „każde ciśnienie pary, każdy wytrysk wody”. Dzięki niej możliwe jest 
zachowanie całości. Dlatego krytykował wszelkie próby petryfikacji stosunków politycz- 
nych i społecznych. niezdolność do zmian w systemie władzy. Przestrzegał. że prowadzi to 
do „zalutowania kotła pełnego wrzącej wody”. Nie podjął jednak szerzej problemu 
demokracji parlamentarnej jako swoistej tarczy ochraniającej kapitalistyczny system 
stosunków społecznych. 

M. Niedziałkowski przywiązywał ogromną wagę do kwestii narodowościowej, którą 
rozpatrywał w demokratycznym duchu. Do 1921 r. był rzecznikiem demokratycznej 
odmiany programu federacji Polski z narodami byłego Wielkiego Księstwa Litewskiego. 
Postulat ten wynikał w pewnym stopniu ze złudnego przekonania Niedziałkowskiego 
o sile absorpcyjnej oraz kulturalnej i cywilizacyjnej wyższości Polaków w stosunku do 
narodów litewskiego. białoruskiego i ukraińskiego. Z ich dążeń wyzwoleńczych zdawał 
sobie jednk sprawę w pełni. Toteż po upadku idei federacyjnej postulował nadanie 
autonomii terytorialnej Litwinom i Ukraińcom zamieszkującym ziemie Rzeczypospolitej 
Polskiej. Uzasadniając ten rodzaj autonomii twierdził w Sejmie Ustawodawczym 
w 1920 r.: „.kiedyś przyjdzie czas na państwa ściśle narodowe, niech odchodzą od nas 
wtedy bracia i przyjaciele, a nie wrogowie”(11). Ludności białoruskiej proponował 
instytucję samorządu terytorialnego, a Żydom i Niemcom nadanie pełni praw obywatels- 
kich i społeczno-ekonomicznych. Kilkakrotnie wnosił pod obrady Sejmu projekty ustaw 
regulujących stosunki narodowościowe. M. in. w 1927 r. zgłosił projekt statutu 
autonomicznego dla Ziemi Wileńskiej, a w latach 1922. 1925 1 1932 dla Galicji 
Wschodniej. 

Był rzecznikiem stopniowości przemian społeczno-ustrojowych, ich wielofazowego 
charakteru. W 1919 r. przekonywał: „Przebudowa socjalistyczna ludów dokonać się może 
nie na drodze jednego olbrzymiego przewrotu. jednego czynu epokowego, lecz za pomocą 
szeregu rewolucji socjalnych, przeplatanych krótszymi czy dłuższymi okresami zastoju 
[...). Fala ludowa płynie naprzód, co pewien czas napotyka przeszkody; cofa się nieco. 
zatrzymuje — atakuje ponownie, zwycięża, płynie dalej i znów na chwilę ustaje, zanim 
wreszcie nowy ustrój socjalistyczny stanie się rzeczywistością i pod względem społecznym, 
I ekonomicznym, i kulturalnym "(12). 
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Eksponował zawsze tezę o niemożliwości „„zadekretowania ” socjalizmu i opowiadał sę 
7a koncepcją różnorodności wiodących doń dróg. W broszurze objaśniającej program 
partyjny z 1920r. uzasadniał, iż wybór dróg i metod walki „zależy od tysiąca okolicznośa 
przeróżnych. od układu sił społecznych w danym kraju. od jego historii, tradycji 
warunków etnograficznych, rasowych itp. (13). Przez wiele lat zakładał, że walka klas 
robotniczej o władzę państwową przybierze w Polsce postać demokratyczną, pokojową. 
dzięki czemu koszty ekonomiczne, socjalne i kulturalno-moralne związane z przekszuł: 
ceniem kapitalizmu w socjalizm będą znikome. Ale w latach trzydziestych, gdy rozwijał 
koncepcję walki już bezpośrednio o ustrój socjalistyczny, wyrażał opinię. iż w obronie 
wolności I w walce o zmianę ustroju społecznego należy stosowac bron skuteczną wobec 
terroru i gwałtu. Wyrażał wówczas głęboki żal, że rozwój społeczny nie może przybrać 
form określonych niegdyś przez F. Perla w haśle „rewolucji w majestacie prawa” jako 
rewolucji ..bez katastrof i okrucieństw”. W istocie w różnych okresach zajmował więcdwi 
różne stanowiska. 

W przeciwieństwie do części teoretyków PPS, którzy nie doceniali znaczenia kwesti 
rolnej w Polsce, uparcie głosił ideę sojuszu klasy robotniczej z warstwami pośrednim. 
zwłaszcza sojuszu robotniczo-chłopskiego. Uważał, że nieodzownym warunkiem drog 
do socjalizmu, tak jak ją rozumiał, jest uzyskanie czynnego poparcia ze strony chłopstwa. 
inteligencji i miejskich warstw pośrednich. Znaczenie tej kwestii podkreślał szczególniepo 
dojściu Hitlera do władzy w Niemczech. 

W przeddzień obrad paryskiej konferencji Socjalistycznej Międzynarodówki Robotn: 
czej (sierpień 1933 r.), mającej przewartościować dotychczasową koncepcję taktyczna. 
dowodził, że „wszystkie klasy pośrednie — i bezrobotni, i elementy zdeklasowane. b 
ogromnej części biurokracji włącznie — znajdują się obiektywnie w sytuacji zasadniczego 
antagonizmu w stosunku do ustroju kapitalistycznego... nie może on rozwiązać 
odpowiednich zagadnień, nie może zaspokoić potrzeb i dążeń nowych milionów, które 
właśnie na skutek kryzysu kapitalizmu zostały rzucone na samo dno nędzy, poniewierki 
i beznadziejności. Mamy tu do czynienia z obiektywnie bezspornym sojusznikiem 
proletariatu w jego walce o socjalizm (14). | 

„Socjalizm — wnioskował — jako grabarz kapitalizmu, jako budowniczy nowejo 
ustroju, musi być — skoro chce zwyciężyć — kierownikiem, organizatorem wszystkki 
klas i grup społecznych, które są antagonistyczne do ustroju kapitalistycznego. a klis 
pośrednie i elementy zdeklasowane winny sprząc swój los z losem walki o socjalizm”(13) 
Wypowiadał się za konsolidacją lewicy w Polsce i za normalizacją stosunków w polskim 
ruchu robotniczym. W połowie lat trzydziestych prowadził w tym celu rozmowy z KPP 
i nie przeciwdziałał jednolitofrontowej działalności lewicowych socjalistów. Wielki wpływ 
na załamanie tych rozmów wywarły wstrząsające opinią społeczną wieści o ..czystkach 
i procesach w ZSRR. 

Był przeciwny organizacji państwa socjalistycznego w postaci dyktatury proletariatu. 
m.in. ze względu na konieczność pozyskania warstw pośrednich, niemożliwość pogodze: 
nia dyktatury i demokracji socjalistycznej oraz grożbę demoralizacji grup rządzących 
w warunkach dyktatury. Wyjaśniał przy tym, iż „Dyktatury. jako systemu rządzenia. nić 
należy utożsamiać ani plątać z dyktaturą jako chwilowym zarządzaniem, jako chwilowym 
stanem faktycznym. np. podczas wojny domowej albo wojny zewnętrznej. podcza 
zbrojnego powstania kontrrewolucji przeciwko rządowi socjalistycznemu czy przeciwko 
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rządowi robotniczo-włościańskiemu. W sytuacjach podobnych władza dyktatorska staje 
się często koniecznością praktyczną, nie jest ona wtedy problemem ideologii. doktryny. 
systemu, metody, jest po prostu problemem praktyki i celowości '(16). 

Zarazem jednak w projekcie programu radomskiego z 1937 r. stwierdził: „PPS uznając 
bezpośrednio uczestnictwo mas pracujących w budowaniu nowego ustroju i w kierowaniu 
polityką państwa za podstawę swojej ideologii i za warunek [...] tworzącej się Rzeczypo- 
spolitej Socjalistycznej [...] odrzuca podnoszenie środków przejściowych. nieuniknionych 
w pewnych warunkach, do godności zasady rządzenia na całą epokę dziejową (17). 
W projekcie tym system polityczny socjalizmu pragnął oprzeć na zasadach parlamentar- 
nych. Władzę ustawodawczą i kontrolną nad rządem miało sprawować przedstawiciel- 
stwo ludowe, powołane w oparciu o pięcioprzymiotnikowe prawo wyborcze. Władza 
wykonawcza w postaci rządu robotniczo-włościańnskiego podlegałaby parlamentowi. 
Wymiar sprawiedliwości wykonywać miało rzeczywiście niezależne sądownictwo. Bezpie- 
czeństwo wewnętrzne zapewniłaby milicja ludowa. Przewidywał, że w przyszłości 
powszechne uzbrojenie ludu zastąpi regularną armię. Stosunki narodowościowe w Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Socjalistycznej zostaną rozwiązane przez nadanie mniejszości 
zamieszkującej w sposób zwarty obszary kraju — autonomii terytorialnej, a dla 
mniejszości rozproszonych — autonomii narodowo-kulturalnej. W polityczno-admini- 
stracyjnej strukturze państwa przewidywał funkcjonowanie demokratycznego i rozporzą- 
dzającego dużymi uprawnieniami samorządu terytorialnego. 

Zakładał, że w republice socjalistycznej będą zagwarantowane 1 urzeczywistnione 
wolności i prawa jednostki, jak wolność słowa i druku. stowarzyszeń i zgromadzeń oraz 
wolność sumienia przez oddzielenie Kościoła od państwa. Postulował zniesienie kary 
śmierci i dożywotniego więzienia, „.kar hańbiących i połączonych z udręczeniami 
fizycznymi”” oraz przymusowej pracy w warunkach szkodliwych dla zdrowia. 

Z ideałami lewicy społecznej. z perspektywą demokratycznego socjalizmu Niedział- 
kowski wiązał nadzieję na ocalenie ogólnoludzkich wartości kulturalnych i etycznych 
niszczonych przez faszyzm. Domagał się. aby rozwój kultury nie był skrępowany ani 
samowolą jednostki, ani grupy rządzącej. Przekonywał, że tylko człowiek niezależny 
duchowo, nie zdany na łaskę i niełaskę niczyjej samowoli, może wykrzesać z siebie moc 
charakteru i entuzjazmu. niezbędne dla świadomego twórcy dziejów. Tylko myśl 
pracująca swobodnie otwiera przed ludzkością nowe szlaki. Tylko sztuka samodzielna, 
wyrosła z istotnej potrzeby artysty, zasługuje na miano sztuki prawdziwej. Wszystkie te 
czynniki razem wzięte mogą dopiero wpłynąć pozytywnie na ustalenie etyki zbiorowej 
w życiu społecznym '(18). 

Jako wybitny teoretyk i ofiarny bojownik sprawie niepodległej i socjalistycznej Polski 
Mieczysław Niedziałkowski wymyka się jednostronnym i schematycznym ocenom. Jeśli 
dziś do niego powracamy, jest to wyrazem logiki rozwoju społecznego, skutkiem 
dramatyzmu zbiorowych doświadczen i aktem sprawiedliwości dziejowej. 


Przypisy 


(1) Charakterystykę systemu jego poglądow przedstawiłem w pracy: Myśl polityczna Mieczysława 
Niedziałkowskigo (1893—1940), W-wa. 1980. Tam dalsza literatura przedmiotu. 
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„Walki chłopskie w 1937 r. 


" HENRYK CIMEK 


Dzis, gdy tak wiele pojęc i ocen ulega przewartościowaniom, poszukiwaniu 
nowych rozwiązań towarzyszą ostre spory o przeszłość, warto przypomniec 
tkwiące głęboko w tradycjach ruchu ludowego i całej polskiej lewicy strajki 

_ chłopskie 1937 r. Świadczą one, jak nabrzmiałe były w tym okresie problemy 
'., gospodarcze i społeczne, a na tym tle również polityczne wsi, jak bardzo 
Owczesna rzeczywistość odbiegała od sielankowych obrazów, jakie malują 
apologeci okresu sanacyjnego. 


W odróżnieniu od strajków robotniczych, które sięgają w głąb XIX w., pierwsze 
poważniejsze strajki chłopskie odbyły się w Polsce z początkiem lat 30. Zapoczątkowały je 
w lutym — kwietniu 1932 r. wydarzenia w powiatach: limanowskim, dąbrowskim 
i mieleckim i wkrótce po nich w województwach: warszawskim, kieleckim, lubelskim, 
lwowskim i łódzkim. Kierowało nimi Stronnictwo Ludowe i organizacje znajdujące się 
pod jego wpływami. 

Ta nowa forma walki miała początkowo charakter ekonomiczny. Chłopi powstrzymy- 
wali się od wyjazdu na targ, domagając się zniesienia lub obniżenia wygórowanych opłat 
targowych i rogatkowych. Pojawiły się również hasła antykartelowe. Żądano podwyż- 
szenia cen na płody rolne, obniżenia cen towarów przemysłowych 1 monopolowych. 
anulowania części ciążących na wsi długów i umorzenia zaległych podatków, po- 
wstrzymania egzekucji i licytacji. 

Z upływem czasu zaczęto jednak wysuwac antysanacyjne postulaty polityczne, 
wzywano do walki czynnej. Domagano się poszanowania honoru chłopa i przywrócenia 
jego praw. Wraz z tym nasilała się tendencja do współpracy z robotnikami. 

Strajki chłopskie w 1932 r. zmusiły władze sanacyjne do obniżenia opłat targowych 
średnio o 30) — 40 proc. W latach 1934 — 1935 natężenie walk osłabło. Złożył się na to 
terror zastosowany wobec chłopów przez władze w czasie poprzednich strajków, co 
pociągrięło za sobą ofiary w zabitych i rannych, oraz zapowiedziana przez rząd akcja 
odłużeniowa, z którą wieś wiązała duże nadzieje. 

Sytuacja uległa zmianie w 1935 r. Sanacja dokonała dalszego ograniczenia praw 
i swobód demokratycznych, czego drastycznym wyrazem była konstytucja kwietniowa 
1 nowa ordynacja wyborcza. W tej sytuacji cała legalna opozycja oraz KPP zbojkotowały 
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wybory parlamentarne we wrześniu 1935 r. Od głosowania powstrzymało się ponad M 
proc. wyborców. 

Ograniczenie praw politycznych oraz przedłużający się kryzys gospodarczy. w połącze: 
niu z malejącą nadzieją na pokojową przebudowę ustroju rolnego przyczyniły się do 
radykalizacji chłopów i wzrostu nastrojów antysanacyjnych na wsi. Tendencja U 
rozwijała się wśród chłopów również po 1935 r.. gdy kraj stopniowo wychodził z kryzy. 
a sytuacja ekonomiczna wsi ulegała pewnej, choć nie przez wszystkich chłopow 
jednakowo odczuwalnej. poprawie. 

W grudniu 1935 r. kongres Stronnictwa Ludowego przyjął m.in. postulat wywła: 
czenia wielkiej własności rolnej bez odszkodowania. Jeszcze bardziej radykalne has 
wysuwał ZWM RP ..„Wici*, bardziej od SL skłonny do współpracy z ruchem robotniczym. 

Radykalne i antysanacyjne nastroje chłopów uwidoczniły się 29 czerwca 1936: 
podczas zjazdu w Nowosielcach. W tej. najbardziej masowej manifestacji chłopski 
w dwudziestoleciu międzywojennym, wzięło udział około 100 tys. uczestników z różnych 
stron kraju. co świadczyło o możliwościach mobilizacyjnych SŁ. Wyrażnie antysanacyjn 
charakter manifestacji spowodował opuszczenie trybuny honorowej przez Edwardi 
Rydza-Śmigłego. W rezolucji zażądano amnestii dla emigrantów politycznych (Kazmie 
rza Bagińskiego, Władysława Kiernika i Wincentego Witosa). umocnienia obronnoxi 
kraju i zmiany konstytucji kwietniowej. 

O radykalizacji wsi świadczyła też we wrześniu — październiku 1936 r. postawa 
chłopów na Zamojszczyźnie, gdzie w obliczu prowadzonej przez władze pacyfikaci 
zacieśniła się współpraca ludowców, komunistów i socjalistów. W walkach z policją 
zginęło 6 chłopów, 600 osadzono w areszcie. W tym samym czasie na Wołyniu odbyl sę 
strajk chłopski, zorganizowany przez Komunistyczną Partię Zachodniej Ukrainy. [wtym 
przypadku doszło do brutalnej pacyfikacji. Zginęło 20 chłopów, a kilkuset aresztowano 

Wrogą postawę wobec sanacji chłopi uzewnętrznili również pod Racławicami (l 
kwietnia 1937 r.) podczas manifestacji z okazji Święta Ludowego. Przebiegała ona pod 
hasłami przywrócenia praw demokratycznych oraz współpracy chłopów z robotnikami 

Wszystko to zrodziło i stopniowo umacniało ideę politycznego strajku chłopskiego 
Miała ona zwolenników i przeciwników. 

We władzach SL było sporo przeciwników strajku, a zwłaszcza nadaniu mu radykil 
nego charakteru. Członkowie stronnictwa coraz bardziej skłaniali się jednak ku 
radykalnym postulatom. Hasło przejścia „od słów do czynów” długo czekało jednak na 
realizację z uwagi na wahania i wewnętrzne sprzeczności w łonie SL. Podział na 
zwolenników i przeciwników strajku nie pokrywał się przy tym z podziałem na prawkt 
i lewicę oraz na „góry i „doły”. 

Gdy np. Stanisław Mikołajczyk opowiadał się za strajkiem, to Tadeusz Rek. zaliczają! 
się do tzw. kunktatorów. był mu przeciwny. Gdy Mikołajczyk orientował Się na 
współpracę z endecją. Maciej Rataj dążył do porozumienia z liberalnym skrzydłem 
sanacji. nie wykluczając także porozumienia z PPS, za którym opowiadał się mn 
Stanisław Thugutt. Radykalni działacze SL (m.in. Irena Kosmowska i Józef Balcerzak. 
Julian Wieczorek i Piotr Chłędowski) ściśle współpracowali z KPP. Stefan Ignat 
ij Władysław Fołta opowiadali się za frontem ludowym. Ignacy Solarz zwalczał tendencje 
proendeckie w SL i występował jako konsekwentny rzecznik demokracji. Znacznć 
rozbieżności wywoływało pytanie, czy strajk powinien być organizowany samodzielnie 
przez stronnictwo. czy w porozumieniu z innymi partiami. 
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Naczelny Komitet Wykonawczy był dopingowany zarówno przez masy członkowskie, 
Jak i przez działaczy emigracyjnych. zwłaszcza Witosa. Do uzgodnienia stanowiska doszło 
14 września 1936 r. na naradzie w czeskim mieście Frydek-Mistek. Strajk miał być 
ogłoszony na jesieni. NKW na czele z Ratajem zwlekał jednak z podjęciem decyzji. 
Zdaniem Witosa mogło to przynieść stronnictwu nicobliczalne szkody. 

Decyzja zapadła 17 stycznia 1937 r. na nadzwyczajnym kongresie SL w Warszawie. 
Rezolucje ogłoszone przez nadających ton obradom delegatów z terenu. w przeciwieńst- 
wie do projektów rezolucji NKW. domagały się radykalnych metod walki. żądały 
proklamowania strajku oraz zwołania zjazdu chłopskiego w Warszawie. Działacze 
lewicowi. m.in. [gnar 1 Wieczorek. domagah się współdziałania z klasą robotniczą. Ich 
postulaty nic zostały jednak uwzględnione. 

Przygotowania do strajku rozpoczęły się wkrótce po kongresie. NKW grał jednak 
nadal na zwłokę. Były przypadki usuwania działaczy lewicowych z terenowych or- 
ganizacji SL. Jego masy członkowskie nie godziły się z taktyką przesuwania terminu 
strajku. Przybywało zwolenników współpracy z robotnikami. 

Wobcc załamania się legalistycznych koncepcji Rataja 1 jego zwolenników. musiał on 
czasowo ustąpić z prezesury w stronnictwie. Jego miejsce zajął Mikołajczyk. który miał 
wprowadzić w życie uchwałę o strajku. Decyzja ta została podjęta 11 kwietnia 1937 r. na 
kolejnwn spotkaniu we Frydku-Mistku. Uczestniczyli: Witos. Bagiński i Kiernik. 
a z kraju: Rataj. Zygmunt Grahński, Bruno Gruszka i Mikołajczyk. 

Objęcie funkcji urzędującego prezesa przez związanego z Witosem Mikołajczyka nice 
osłabiło prawicy we władzach ŚL, zapowiadało jednak ostrzejszy kurs wobec sanacji. 17 
czerwca NKW, nieznaczną większością głosów, wyznaczył termin strajku na 16—25 
sierpnia 1937 r. W obawie przed rozlewem krwi zrezygnowano z chłopskiego marszu na 
Warszawę. Uchwałę o terminie strajku postanowiono utrzymać w tajemnicy, ogłoszono 
ją dopiero 15 sierpnia. tj. w przeddzień jego rozpoczęcia. 

NKW planował akcję masową 1 legalną o charakterze politycznym. pokojowym 
1 terytorialnie ograniczonym — jako „ostrzeżenie dla rządu”. Miała to być samodzielna 
akcja ludowców, nie wyrzekająca się jednak poparcia innych sił politycznych. NKW 
prowadził rozmowy z PPS i SN. Przedstrajkowa odezwa zalecała zwracanie się 
o współpracę i pomoc do różnych warstw społecznych. przede wszystkim do robotników. 
Nie zakładano obalenia rządu sanacyjnego siłą ani wygłodzenia miast. Strajk miał być 
„maniłestem za koniecznością likwidacji systemu sanacyjnego 1 ..początkiem do 
przywrocenia chłopu w Polsce praw do życia. wspołgospodarza. a krajowi ładu, porządku 
i bezpieczeństwa”. (Dokumenty archiwalne. t. I, Warszawa 1960. s. 145). 

Decyzja spotkała się z entuzjastycznym przyjęciem. Tylko niektórzy działacze terenowi 
byli jej przeciwni. Tylko nieliczni starali się przectwdziałać rewolucyjnym wystąpieniom. 
niczgodnym z pokojowymi koncepcjami organizatorów. Wielu ludowców zabiegało 
o poparcie klasy robotniczej, organizowanie strajków solidarnościowych. 

Komunistyczna Partia Polski była konsekwentną zwolenniczką sierpniowego strajku. 
Jej stanowisko uległo zmianie w porównaniu z postawą wobec pierwszych strajków 
chłopskich. wobec których organizacje terenowe KPP na ogół zajmowały stanowisko 
negatywne. uznając je za bierną formę walki. niczgodną z głoszonymi wówczas hasłami 
„rewolucyjnego wyjścia z kryzysu gospodarczego”. Stanowisko to zostało skorygowane 
przez VI Zjazd KPP w październiku 1932 r. 
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Hasło współpracy z SL komuniści zaczęli wysuwać przed VII Kongresem Między: 
narodówki Komunistycznej (lipiec—sierpień 1935 r.), proponując porozumienie dla 
walki z sanacją o prawa demokratyczne, o utworzenie rządu frontu ludowego i w obronie k 
niepodległości Polski zagrożonej przez hitlerowskie Niemcy. Losy idei frontu ludowego ) 
w Polsce to skomplikowany temat wykraczający daleko poza ramy tego artykułu. Obecne |» 
oceny dotyczące stalinizmu wnoszą tu wiele nowych elementów. Faktem jest, że do r 
frontalnej współpracy KPP, PPS i SL nie doszło. A 

Ponieważ nie odbyły się formalne rozmowy między władzami KPP i ŚL, a kontakty 5 
komunistów z poszczególnymi działaczami (m.in. Witosem, Bagińskim i Rekiem) nie dały 
pozytywnych rezultatów, współpraca komunistów z ludowcami była rozwijana na ? 
szczeblu kół i zarządów powiatowych, rzadziej wojewódzkich, zwłaszcza w Kieleckiem, 
Krakowskiem, Lubelskiem, Łódzkiem i Warszawskiem. Hasło robotniczego solidarnos 
ciowego strajku powszechnego, który komuniści zaplanowali na 23—24 sierpnia. nie 
znalazło szerszego oddźwięku. Było to spowodowane przede wszystkim sprzeciven 
CKW PPS i Centralnej Komisji Związków Zawodowych. Za strajkiem opowiadała st 

jednak część aktywu niższych szczebli PPS i klasowych związków zawodowych (m. 
w Jarosławiu, Kielcach i Tarnowie). | | h 
Słusznie przewidując, że prawica społeczna zechce przedstawić strajk jako akcję | 
obliczoną na wygłodzenie miast, KPP starała się wyjaśnić jego rzeczywiśie ck | 
I podejmować akcje solidarnościowe. Organizowała pikiety, tworzyła komitety współ , 
działania chłopsko-robotniczego i komitety zaopatrywania robotników wam 
W celu obrony strajkujących przed policją powołano milicję chłopsko-robotniczą (min 
w powiatach: jasielskim, gorlickim i krośnieńskim). 
Najwięcej zakładów przemysłowych strajki solidarnościowe objęły w ai 
i częściowo na Kielecczyźnie. Miały one charakter lokalny, na ogół dochodziły do sku | 
w wyniku współdziałania komunistów z PPS-owcami, m.in. w Jarosławiu, sa ( 
i Tarnowie. W woj. krakowskim strajkowało około 23 tys., w woj. lwowskim ponad . 
robotników. Apogeum tych wydarzeń przypadło w Krakowie na 25 Sierpnia. Śirj | 
odbyły się także w Bochni (dwukrotnie: 23 i 25 sierpnia), Brzesku, Kielcach, . | 
Skawinie i Wieliczce. objęły też niektóre zakłady w Lublinie i Wilnie. Nie włączy % ! 
1 
| 
] 


jednak Warszawa, Górny Śląsk i Zagłębie Dąbrowskie. Strajk chłopski SA 
popierali natomiast robotnicy rolni. Z sympatią odnosili się doń także robotnicy 
młynów, tartaków i cegielni. ! L. W tych 
O poparcie klasy robotniczej zabiegały niektóre zarządy powiatowe * dy : 
miejscowościach, w których doszło do robotniczych strajków solidarnościowych, AR 
powiatowe SL zawierały porozumienia ze związkami zawodowymi. | liczny 
Należy pamiętać, że strajki chłopskie odbywały się na terenach, gdzie poza sad 19361. 
wyjątkami, nie było większych skupisk klasy robotniczej, a kulminacja Jo walk w R 
rozminęła się w czasie z akcją chłopską. Nie ulega też wątpliwości, że jedną ; PY 
słabego poparcia walk chłopskich przez robotników był brak porozumienia Ś 


| | M 2 iwieństwić 
Mimo sprzecznych przekazów źródłowych na ten temat wydaje się, Że w P e stron. 


Chociaż 
kiego 


do okresu „Centrolewu” do ściślejszej współpracy nie dążyła w tym czasie adr: 
We władzach naczelnych obu partii były w tych kwestiach głębokie r OZNICE = 
rozmowy dotyczące współpracy toczyły się w 1936 r., a w sprawie strajku chiopŚ 
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w marcu—kwietniu 1937 r.. nie doprowadziły one jednak do zawarcia porozumienia, za 
co obydwie strony nawzajem obarczały się odpowiedzialnością. 

Pozostaje faktem, że w powiatach: bielskim. mieleckim, nowosądeckim it rzeszowskim 
lokalne władze PPS i związków zawodowych odmówiły poparcia walczącym chłopom. 
a Lwowski Okręgowy Komitet Robotniczy PPS zdecydował się nawet wysłać delegację do 
wojewody prosząc o skuteczniejszą interwencję przeciwko strajkującym chłopom z uwagi 
na zwyżkę cen żywności. Ale bywały też sytuacje odwrotne. OKR PPS w Przemyślu gotów 
był zorganizować jednodniowy strajk solidarnościowy, ale prezes Zarządu OPIEBOWCZO 
SL w Krakowie był temu przeciwny. 

Dla uzupełnienia obrazu dodajmy, że zabiegi o poparcie Stronnictwa Narodowego. 
z którym rozmowy w tej sprawie prowadził Mikołajczyk z polecenia Witosa, zakończyły 
się fiaskiem. Endecja podtrzymywała wrogi stosunek do strajku. W tym też duchu władze 
SN instruowały swoje organizacje terenowe. Bardziej życzliwie ustosunkowały się 
Chrześcijańska Demokracja i Narodowa Partia Robotnicza. Miało to jednak charakter 
czysto werbalny. 

Przeciwko strajkowi wystąpiło prosanacyjne Chłopskie Stronnictwo Rolnicze. Ponad- 
to nacjonalistyczne Ukraińskie Zjednoczenie Narodowo-Demokratyczne (UNDO) i Or- 
ganizacja Ukraińskich Nacjonalistów (OUN) nawoływały chłopów ukraińskich do 
bojkotu ludowej inicjatywy. Natomiast gorąco poparła ją KPZU. Chłopi ukraińscy wzięli 
udział w strajku. zwłaszcza na terenach mieszanych narodowościowo, m.in. w powiatach: 
jaworowskim. mościckim i przemyskim. Na Wołyniu strajki solidarnościowe odbyły się 
nieco później — we wrześniu i październiku. i 


LJ 


Walka chłopów. choć nie powszechna. miała wielki zasięg. Według danych szacun- 
kowych na terenach zamieszkanych przez około 8 mln osób strajkowało około 3 mln 
chłopów. W poszczególnych powiatach strajk objął od kilkunastu do prawie 100 proc. 
gospodarstw. 

Najbardziej masowe I bojowe były wydarzenia w Małopolsce środkowej i zachodniej 
(woj. krakowskie oraz lwowskie, głównie na zachód od Sanu). W powiatach: brzozows- 
kim. jarosławskim. kolbuszowskim. niżańskim. przeworskim, rzeszowskim i tarnobrzes- 
kim od pierwszych dni prawie całkowicie sparaliżowane zostały dostawy żywności. 
W Małopolsce SL miało największe wpływy i najbogatsze tradycje. Tu była kolebka ruchu 
ludowego. Wieś małopolska charakteryzowała się przysłowiową biedą, największym 
w Polsce rozdrobnieniem gospodarstw. Tu było najwięcej ludzi, dla których brakowało 
zatrudnienia zarówno na wsi. jak i w mieście. 

Gdzie indziej strajk rozpoczął się z opóźnieniem. przy czym największy zasięg miał 
w Polsce centralnej. Udział nie przekraczał jednak na ogół 40 proc. mieszkańców wsi. 
Większe natężenie akcji wystąpiło w Błońskiem, Grójeckiem i Łowickiem (w woj. 
warszawskim), Iłżeckiem. Jędrzejowskiem, Kieleckiem, Olkuskiem i Stopnickiem (w woj. 
kieleckim), niektórych powiatach woj. łódzkiego oraz lubelskiego, gdzie czynnikiem 
hamującym była pamięć o pacyfikacji w 1936 r. 

Znacznie słabszy przebieg miały strajki w Poznańskiem. Objęły natomiast niektóre 
powiaty, wyłączonego z akcji przez władze SL, Pomorza. a także woj. tarnopolskiego 
i stanisławowskiego. gdzie władze sanacyjne, obawiając się wspólnych wystąpień chłopów 
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polskich i ukraińskich, natychmiast po rozpoczęciu strajku przystąpiły do masowych 
represji. 

W brew :założeniom organizatorów strajk nie wszędzie miał charakter pokojowy 
Odpowiedzią na masowe represje było przystąpienie do organizowania samoobrom 
w ponad tysiącu wsi. Funkcjonowała też specjalna służba łącznikowo-wywiadowcza 
W Krakowskiem i Lwowskiem straże chłopskie zostały przekształcone na czas strajku 
w warty drogowe pod kierownictwem komitetów strajkowych. Częstokroć ostra 
reagowały one wobec łamistrajków. 

W wielu miejscach barykadowano drogi, przecinano przewody telefoniczne, zrywano 
mosty. rozbrajano policjantów i oblegano posterunki policji domagając się zwolnienia 
aresztowanych. Np. w celu odbicia Wiktora Jedlińskiego. prezesa Zarządu Powiatowego 
SL. chłopi zorganizowali marsz na Jarosław. 17 sierpnia w Majdanie Sieniawskim w pow. 
jarosławskim komendant posterunku policji pod naporem chłopów zmuszony b 
zwolnić dwu aresztowanych członków warty drogowej. 

Masowy zasięg strajku i ostre formy walki zaskoczyły władze sanacyjne. Rząć 
postanowił zastosować podobne metody, jak podczas pacyfikacji w południowo-wschoć: 
niej Lubelszczyźnie we wrześniu—październiku 1936 r. Począwszy od 18 sierpnia krwawe 
starcia z policją rozegrały się m.in. w powiatach: bocheńskim (Kunów). brzeskim 
(Melsztyn), brzozowskim (Dydnia, Dynów, Harta), jarosławskim (Majdan Sieniawski 
Munina), jaworowskim (Gnojnoce), limanowskim (Kasina Mała), nowotarskim (Rdza 
ka) i tarnobrzeskim (Grębów). Rozprawa ze strajkującymi doprowadziła do wielu ofiar 
Najwięcej zabitych było w Majdanie Sieniawskim — 15 (w tym kilkuletnie dziecko 
i kobieta). W Kasinie Małej strzelając do bezbronnego tłumu policja zabiła 9 osób. 

Wobec brutalnej postawy policji chłopi nie pozostali bierni. Zaczęto zbroić sę 
i gromadzić w wyznaczonych punktach. Zorganizowano wiele tzw. koncentracji, niektore 
z nich miały charakter ofensywny. Odbywały się przemarsze oraz pochody do miast w celu 
odbicia aresztowanych, przeprowadzano wiece pod siedzibami starostw. 

Szeroki rezonans wywołała w kraju kilkudniowa koncentracja ok. 10 tysięcy chłopów 
w Pawłosiowie. Wspólnie ze zgrupowaniami w Szówsku i Muninie zmierzała ona do 
opanowania Jarosławia. Planowano m.in. zdobycie w tym mieście siedziby władz i koszar 
wojskowych oraz arsenału. Koncentracja pawłosiowska była zorganizowana wedlug 
zasad wojskowych. Policja nie odważyła się zaatakować jej bezpośrednio. natomiast ! 
sierpnia uderzyła na zgrupowanie pod Muniną. Poległo wtedy 7 chłopów. 

Wydarzenia znacznie przekraczały ramy nakreślone przez NKW SL. W tej sytuacj 
prezes Zarządu Okręgowego SL w porozumieniu z władzami podjął kroki zmierzające do 
uspokojenia mas chłopskich. Mimo to nastrój podniecenia utrzymał się, w wielu 
powiatach usiłowano kontynuować strajk po 26 sierpnia. 

Do decyzji o jego zakończeniu w wielu powiatach odniesiono się krytycznie. Zwłaszcza 
w pow. jarosławskim i przeworskim domagano się kontynuacji walki aż do zwycięstwa 
oraz oczyszczenia stronnictwa z działaczy hamujących akcję. Tendencje te znalazły także 
wyraz na kongresie SL w lutym 1938 r. Wielu delegatów ostro krytykowało kunktatorską 
taktykę NKW i postulowało obalenie sanacji poprzez ogłoszenie generalnego strajku 
chłopsko-robotniczego. 

W wyniku krwawej rozprawy policji z chłopami zginęły 44 osoby, z tego połowa w pow 
jarosławskim. Aresztowano ponad 4 tys. osób, w tym niemal wszystkich wybitniejszych 
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Walki chłopskie w 1937 r. 


działaczy ludowych z Małopolski. m.in. B. Gruszkę, który wyszcdł na wolność po kilku 
miestącach. Tylko nieliczni z aresztowanych nie otrzymali wyroków. Większość skazano 
na kilka lat więzienia. Spacyfikowano około 700 gospodarstw chłopskich. 

Chłopi nie pozostawih bcz opieki ofiar brutalnego postępowania policji. Mimo 
przeszkod ze strony władz organizowano dla nich zbiórki pieniężne i w naturze. 
pomagano w pracach polowych itp. 

Dramatyczne wydarzenia poruszyły szerokie kręgi nie tylko lewicowe) opinn. zjednały 
sympatię dla postawy chłopów pomimo to. że rząd starał się zataić prawdziwy obraz. 
konfiskując informacje prasowe o przebiegu strajku i ofiarach terroru policyjnego. 
Sprawa kilkakrotnie powracała w Scjmie. Niektórzy posłowie potępili represje. podkreś- 
lając. że chłopi nie mogą być odsuwani od państwa i odpowiedzialności za jego losy (ks. 
Józef Lubelski. Bronisław Wojciechowski i gen. Lucjan Żeligowski). Wydarzenia 
sierpniowe spotęgowały wewnętrzne spory w łonie sanacji. doprowadziły do ataków na 
rząd w jego własnym obozie. Nastapiło też wiele zmian w terenowym aparacie 
administracyjnym. 

Wszystko to wywarło silny wpływ na postawę chłopów i wielkiej części społeczeństwa. 
Zapisało się w pamięci i tradycji ruchu ludowego, całej lewicy, wszystkich sił demo- 
kratycznych w Polsce. Dzis wymaga więc przypomnienia i utrwalenia. 


ZAGADNIENIA MIĘDZYNARODOWE 


Ciągłość i zmiana 
w polskiej polityce zagranicznej 


ADAM D. ROTFELD 


Działania i politykę Polski Ludowej często ocenia się dziś równie surowo. jak 
w niedawnej jeszcze przeszłości chwalono je w pracach nie tyle monograficznych. 
co hagiograficznych. Wyjątkiem była i pozostaje polityka zagraniczna. Premier 
Mieczysław Rakowski w inauguracyjnym exposć. które zawierało tak wiek 
nowych myśli — w odniesieniu do polityki zagranicznej oświadczył(1): „Now! 
rząd będzie kontynuował dotychczasową politykę zagraniczną. Nie wymaga ona 
merytorycznej korekty . Czy rzeczywiście” 

Odpowiedź na to pytanie zależy od poziomu ogólności rozważań Tak np. 
bezpieczeństwo państwa określa się najogólniej jako brak zagrożenia i poczucia 
zagrożenia podstawowych dla narodu wartości. Są to wartości polityczne 
(przede wszystkim suwerenność narodu. niepodległy byt r stabilność granic! 
ideologiczne (ustrój oraz cele i formy organizacji życia społecznego). w slerze 
gospodarczej taką wartością jest możliwość optymalizacji rozwoju (czyli swobo: 
da decyzji w sprawach gospodarczych) oraz wartości kulturowo-cywilizacyjne 
(swoboda życia duchowego i rozwój tożsamości narodowej). Warto zastanowić 
się. czy w tych sferach nie pojawiają się nowe problemy. które wymagałby 
odpowiedniego reagowania ze strony polskiej polityki zagranicznej. 

Polska wraz z całą Europą, a zwłaszcza z formacją europejskich państw 
socjalistycznych, wkroczyła w okres głębokich i szybkich zmian. Załamał się nie 
tylko stalinowski, ale również neostalinowski model rozwoju. Na tym lk 
polityka zagraniczna i formy jej realizacji nie stały się jeszcze w badaniach 
naukowych przedmiotem krytycznej refleksji. Dochodzi wręcz do sytuacj 
groteskowych: w latach osiemdziesiątych pojawiają się prace z powagą ukazują: 
ce dokonania polskiej polityki zagranicznej w pierwszej połowie lat pięc 
dziesiątych. czyli w okresie, kiedy zimna wojna niejako „zamroziła” politykę 
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zagraniczną małych i srednich państw. Stosunki między państwami należącymi 
do różnych systemów sprowadzone zostały do minimum, a niekiedy do zera(2). 


Ciągłość — czy zmiana? 


Jest to podstawowe pytanie zarówno-w odniesieniu do polityki bezpieczeńst- 
wa, jak też w ogóle do polskiej polityki zagranicznej. Najprostsza odpowiedz 
brzmiałaby: są w tej polityce elementy ciągłości i zmiany. O ciągłości decydują 
czynniki trwałe, które określają potrzeby i wymogi zapewnienia bezpieczeństwa 
państwa i jego optymalnego rozwoju. Zmienne są warunki zewnętrzne i wewnęt- 
rzne realizacji tych celów. Porównując w polityce polskiej zmierzającej do 
zapewnienia bezpieczeństwa państwa dwa okresy — międzywojenny i powojen- 


ny — można zauważyć, że dominują różnice. Podkreśliłbym jednak dwa 


elementy wspolne: 

po pierwsze — podobnie jak Polska przedwojenna zainteresowana była 
utrzymaniem ładu wersalskiego, tak fundamentem bezpieczeństwa Polski powo- 
jennej jest utrwalanie porządku pokojowego ustanowionego w Poczdamie: 

po drugie — bezpieczeństwo Polski — zarówno w okresie międzywojennym, 
jak i powojennym — opiera się w większej mierze na respektowaniu dwustron- 
nych układów i wielostronnych międzynarodowych porozumień niż na pozycji 
gospodarczej państwa, jego peNCEE ogólnym czy — wreszcie — na własnej sile 
zbrojnej. 

Podobieństw jest oczywiście więcej. Przedwojenny dyplomata Tadeusz Kozło- 
wski, autor stosunkowo mało znanej pracy „Dysproporcje polityki polskiej”, 
sporządził przed ćwierć wiekiem swoisty katalog błędów polityki zagranicznej 
w okresie międzywojennym. Oto one(3): 

1) brak realizmu; 2) niechęć do planowania; 3) krańcowość zamierzeń; 4) 
impulsywność decyzji;. 5) pozaczasowość założeń; 6) subiektywizm postawy; 7) 
wadliwość formy; 8) niedbałość wykonania; 9) urazy i kompleksy; 10) wprowa- 
dzanie w błąd opinii narodu. 

W tym dekalogu błędów, który zachował niestety po części aktualność, 
zwracają uwagę niedostatki profesjonalizmu w zewnętrznym działaniu państwa. 
Surowość sądu autora łagodzi w pewnej mierze lektura nadsyłanych do centrali 
raportów pióra niektórych polskich dyplomatów przedwojennych; dokumenty 
te zdają się świadczyć, że ich autorzy odebrali staranne wykształcenie, mieli 
świadomość polskich racji i umieli je prezentować. Pod względem zawodowym 
znacznie wyższy zresztą był poziom kadry zatrudnionej w służbie zagranicznej 
bezpośrednio po odzyskaniu niepodległości — do czasu, gdy ministrem spraw 
zagranicznych został płk Józef Beck, czyli do roku 1932 — niż w ostatnich 
siedmiu latach, kiedy na plan dalszy zeszły kwalifikacje profesjonalne, a decydo- 
wały powiązanie z ekipą sanacyjną i przeszłość legionowa. 

Dziś z perspektywy blisko 50. lat od załamania się II Rzeczypospolitej możemy 
osobę i działalność Józefa Becka ocenić znacznie rzetelniej niż czynili to jego 
współcześni i późniejsi bezpardonowi krytycy. Kiedy obejmował urząd ministra, 
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nnał dopiero 38 lat. Jak pisze w swych wspomnieniach ówczesny ambasador 
Francji w Warszawie Leon Noel, następca Laroche a w Warszawie: „Płk Bech 
postadał mewątpliwie duże uzdolnienia do dyplomacji: mysl zawsze czujni 
I żywą. pomysłowość. zaradność. wielkie opanowanie, głęboko wpojoną dyskre- 
cję. zamiłowanie do niej; nerw państwowy. jak to nakazywał Richelieu. no 
I konsekwencję w działaniu. Znając go można zrozumieć — z całym uznaniem 
— że Piłsudski tego właśnie młodego oficera skierował ku sprawom zagranicz: 
nym. Był to groźny partner (4). Noćl dodał w przypisie. że jeden z jego kolegów. 
dowcipny i złośliwy, mawiał o Becku: „„Gdy mu się zdarzy powiedzieć prawdę. 
spostrzega się to natychmiast”. Ambasador Francji pisał. że dyskusja z Becktem 
była trudna. przypominała starcie z mistrzem fechtunku(5). 

Wydaje się. że nadszedł czas. aby osobę i politykę Becka ocenić sprawiedliwie 
1 unikać sądów prezentystycznych. Gdyby nawet był geniuszem — a nie był nim. 
popełnił wiele błędów. które były i są przedmiotem surowej i w pełni zasadne 
krytyki — gdyby jednak błędów tych uniknął. nie zapobiegłby mimo to 
ówczesnemu rozwojowi sytuacji w Europie. Polska nie była w stanie zmienic 
ówczesnego układu sił. Zresztą to nie Beck określał politykę bezpieczeństwa II 
Rzeczypospolitej. Dwie inne postacie zdominowały myśl polityczną i strategię 
obrony narodowych interesów odrodzonej Polski. Byli to Roman Dmowski 
i Jozet Piłsudski. 

Przed osiemdziesięciu laty Roman Dmowski pisał, że w 1908 roku szansą dla 
przyszłości Rosji jest rozwiązanie kwestii polskiej. Szansa dla Polski są 
demokratyczne przeobrażenia w Rosji. „To państwo więc w tych rozmiarach. 
w jakich je historia ostatnich dwóch stuleci zrobiła, ma jedyny ratunek przed 
sobą, jedyną drogę do uzdrowienia się na wewnątrz i odrodzenia swej 
zewnętrznej potęgi — w zasadniczej zmianie swego charakteru i kierunku swego 
rozwoju . [..] ..to nie może już być państwo jednego narodu rosyjskiego. 
wszystkim innym narzucającego swą kulturę i swe instytucje; siły innych 
narodów, a przede wszystkim polskiego, muszą być na równi z rosyjskimi 
powołane do życia, do samoistnej twórczości "'(6). Jeśli Polsce „grozi w dalszej 
przyszłości zatrata bytu narodowego, to nie od Rosji, ale od Niemiec”. Stosunek 
odrodzonej Polski do Niemiec widział Dmowski w sposób następujący(7): 
„.Grożna w swym wzroście potęga Niemiec i południowo-wschodni kierunek 
niemieckiej ekspansji wskazały rolę Polski jako głównej tamy tego zwycięskiego 
pochodu. Ta rola dzisiejsza naszego narodu sprawić musi, że kwestia polska 
w bliskiej przyszłości stanie się jedną z ważniejszych kwestii europejskich . 
Skrótowe przypomnienie poglądów Dmowskiego wydaje się potrzebne z kilku 
powodów. Po pierwsze, nie wszystkie aspekty jego myśli politycznej są w rów- 
nym stopniu znane, a po drugie — wywarł on ogromny wpływ na sposób 
myślenia znacznej części społeczeństwa polskiego. Jak to trafnie napisał w rok po 
klęsce wrześniowej Stanisław Cat-Mackiewicz(8): „Przez cały czas istnienia 
niepodległej Polski Piłsudski decydował o polityce polskiej. nawet z trumny 
oddziaływał na wydarzenia polityczne. Dmowski społeczeństwo to wychowy- 
wał. kształtował jego poglądy. Zwycięstwo Dmowskiego nad Piłsudskim. to 
«Qzon» — ta organizacja piłsudczyków. Rydzów i Koców. która przyjęta 
program ideowy nie Piłsudskiego, lecz Dmowskiego”. 
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Inaczej widział miejsce Polski w Europie Piłsudski. W tym kontekście warto 
może przypomnieć — w formie dygresji — że na wiecu w Londynie. zwołanym 22 
stycznia 1867 roku w obronie wolności Polski dla upamiętnienia powstania 
styczniowego. główny mówca stwierdził: ..Europa nie ma alternatywy. Albo 
barbaria azjatycka pod rozkazami Moskwy pochłonie ją. jak lawina. albo 
Europa zaangażuje się w odrodzenie Polski. oddzielając siebie od Azji 20 
milionami bohaterów i zyskując oprócz tego czas, dający wytchnienie i po- 
zwalający jej dokonczyc dzieła społecznej odnowy (9). Mówcą był Karol Marks. 
Stanowisko Piłsudskiego było bliższe temu rozumieniu roli Polski niż prorosyjs- 
kiej orientacji Dmowskiego. Natomiast program lewicy w sprawach polityki 
zagranicznej w czasie II wojny Światowej i po jej zakończeniu — częściowo 
przynajmniej — nawiązywał do przedstawionych tu koncepcji Dmowskiego. 
choć ze zrozumiałych przyczyn natury ideologicznej nie wspomniano w tym 
kontekście tego nazwiska. 

Myśl polityczna Piłsudskicgo sprowadzała się do uprawiania polityki rów- 
nowagi. balansowania między Rosją a Niemcami. a następnie do utrzymywania 
jednakowego dystansu między Związkiem Radzieckiem a III Rzeszą. Skutecz- 
ność tej polityki osłabiało to. że Polska co prawda uważała się za mocarstwo. ale 
mocarstwem nie była. Była państwem gospodarczo słabym. zacofanym, skłóco- 
nym praktycznie ze wszystkimi sąsiadami: państwem, którym targały ponadto 
sprzeczności związane z tym. że ludność przedwojennej Polski składała się 
w ponad 30 procentach z mniejszości narodowych. Przy tym Ukraińcy uwazali. 
że Lwów i obszar dawnej wschodniej Galicji powinny odgrywać aktywną rolę 
w kształtowaniu przyszłej ..samostijnoj Ukrainy. Niemcy — zwłaszcza po 
dojściu Hitlera do władzy — politycznie ciążyh ku III Rzeszy. a Litwini domagali 
się zwrotu Wilna. Były to czynniki osłabiające pozycję Polski na arenie 
międzynarodowej. która i bez tego nie była zbyt mocna. 

Ład wersalski, którego utrwaleniem Polska była żywotnie zainteresowana. 
podważały zarówno Niemcy. jak i Związek Radziecki. W efekcie — skoro na 
granicy były państwa nieprzyjazne lub wrogie — przyjaciół poszukiwano daleko. 
Prowadziło to do zawierania ..egzotycznych sojuszy , jak to określił później 
Cat-Mackiewicz. Poważnym osłabieniem systemu wersalskiego było porozumie- 
nie Rosji Radzieckiej ż Niemcami w Rapallo. Początkiem końca tego systemu 
były układy z Locarno, które wprowadziły dwie kategorie bezpieczeństwa 
granic: lepsze, bo z gwarancjami bezpieczenstwa dla zachodnich sąsiadów 
Niemiec, i gorsze, bo bez gwarancji — na wschodzie Europy. 

Wielu autorów zwracało uwagę. że miarą niepowodzeń polskiej polityki 
zagranicznej w okresie międzywojennym było jej skłócenie ze wszystkimi 
sąsiadami. Miarą izolacji było —- z jednej strony — Rapallo (1922), czyli 
porozumienie radziecko-niemieckie, a z drugiej — lokarneńskie układy mo- 
carstw zachodnich z Niemcami. Rapallo i Locarno osłabiły pozycję Polski. 
Można, rzecz jasna. zastanawiać się, czy Polska była w stanie zapobiec takiemu 
rozwojowi wypadków. Nie wolno z pola widzenia gubić w tego typu roz- 
ważaniach również tego. że samo pojawienie się Polski na arenie między- 
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narodowej stawiało ją w sytuacji konfliktowej z innymi aktorami tej sceny. 
a zwłaszcza z bezpośrednimi sąsiadami, z Rosją i z Niemcami, jak również 
z Czechosłowacją 1 Litwą. Odrodzenie niepodległej Polski znacznie uszczupliło 
ich stan posiadania. Tak czy inaczej — jak trafnie pisał Jerzy Krasuski(10| 
— Rapallo i Locarno „były zmorą polityki polskiej . Fundamentem porządku 
pokojowego w okresie międzywojennym był system wersalski. Ani Niemcy. ani 
Rosja Radziecka nie pogodziły się z decyzjami podjętymi w Wersalu(li). 
Porozumienia Polski z Francją 1 Wielką Brytanią nie mogły zrównoważyć 
negatywnych następstw wzrostu potęgi III Rzeszy, a zwłaszcza fatalnego 
w skutkach układu Mołotow—Ribbentrop z 23 sierpnia 1939 r. 

Poważnym sukcesem polskiej polityki bezpieczeństwa w okresie międzywojen: 
nym było to, że Francja 1 Wielka Brytania uznały agresję niemiecką na Polskę za 
casus belli. Powodem do wypowiedzenia wojny nie była remilitaryzacja Nad- 
renii, Anschluss Austrii, zabór Sudetów ani likwidacja Czechosłowacji. Powrot 
Polski na scenę europejską po zwycięstwie nad Niemcami nie był sprawą 
dyskusyjną. Spór dotyczył kształtu terytorialnego i koncepcji ustrojowej przy: 
szłej Polski. 


Ciągłość i nowy początek 


Różnice w kształtowaniu koncepcji bezpieczeństwa Polski po zakończeniu II 
wojny światowej w porównaniu z okresem międzywojennym są ze zrozumiałych 
względów zasadnicze. Z odmętów wojny wyłoniła się inna Polska, inna Europa. 
inny świat. 

Polska — przesunięta na zachód, bez mniejszości narodowych. powiązana 
sojuszem ze Związkiem Radzieckim i z innymi sąsiadami — dokonała gruntow* 


nej zmiany w swej polityce bezpieczeństwa. Była to zmiana na miarę historycz- 


nych przeobrażeń, jakie dokonały się wewnątrz kraju. Była to koncepcja 
odpowiadająca nowym siłom, które objęły władzę. Była to polityka adekwatna 
do nowych uwarunkowań zewnętrznych. 

Najważniejszym elementem ciągłości jest naród, jego tradycje i interesy. 
aspiracje i oczekiwania. Polska Ludowa — podobnie jak II Rzeczpospolita 
— zainteresowana jest stabilizacją terytorialną status quo ukształtowanego 
w rezultacie wojny i powojennego rozwoju, utrwaleniem pokojowego porządku 
opartego na postanowieniach poczdamskich. 

W odróżnieniu od okresu międzywojennego, polityka Polski powojennej jest 
odpersonalizowana. Jedyną postacią, która wywarła porównywalny do Piłsuds- 
kiego wpływ na politykę bezpieczeństwa Polski, jest Władysław Gomułka. 
a zwłaszcza jego determinacja zapewnienia Polsce suwerennej pozycji. Dez: 
pieczeństwa granic i określenia podstaw normalizacji stosunków z Republiką 
Federalną Niemiec. 

W ciągu blisko 30. powojennych lat sprawa bezpieczeństwa Polski była 
identyfikowana ze Sprawą niemiecką. Cezurą w tej mierze było uznanie przez 
RFN polskiej granicy zachodniej w Układzie o podstawach normalizacji 


156 


z — am mę A m | ai zd 


Ciągłość i zmiana w polskiej polityce zagranicznej 


wzajemnych stosunków 1 zawarcie podobnych porozumień między RFN 
a ZSRR, NRD i Czechosłowacją oraz wejście w życie czterostronnego porozu- 
mienia w sprawie statusu Berlina Zachodniego. Traktaty te umożliwiły zwołanie 
Konferencji Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie i zapoczątkowanie ogól- 
noeuropejskiego dialogu. którego instytucjonalnym wyrazem są wielostronne 
spotkania i konferencje KBWE. Ukształtowany po II wojnie światowej układ sił 
w Europie kojarzony jest z reguły z decyzjami podjętymi w 1945 r. w Jałcie 
I w Poczdamie. Uchwały przyjęte 30 lat później w Helsinkach świadczą o tym, że 
nie jest to układ statyczny, lecz dynamiczny. 

Nowe ukształtowanie mapy politycznej Europy oraz zachodzące zmiany nie są 
rezultatem „spisku” czy „zmowy” wielkich mocarstw. Jest $wiadectwem swois- 
tego fetyszyzmu politycznego czy też infantylizmu upatrywanie w wielkich 
konferencjach (Jałta, Poczdam) czynnika sprawczego. To nie konferencje tworzą 
układ sił, ale rzeczywisty układ sił znajduje na tych konferencjach odbicie. 
Powrót na Zachodzie do postulatów ..zrewidowania wyników Jałty” był 
związany z rozwojem wydarzeń w Polsce w latach 1980—1981. Wydaje się, że 
następuje stopniowy powrót do myślenia w kategoriach realizmu politycznego. 
Pojęcie .„Jałty” urosło do rangi symbolu. W opinii wielu emigracyjnych polskich 
autorów na Zachodzie symbolizuje „„podział Europy na strefy wpływów” (12). 
W polskiej polityce i w nauce Jałta symbolizuje z jednej strony podstawy prawne 
przesunięcia Polski na zachód (13), a z drugiej — konieczność utrzymania 
— również w okresie pokoju — współpracy między wielkimi mocarstwami, jaką 
nawiązały one w okresie wojny z Niemcami. Warto odnotować, że 17 sierpnia 
1984 r. — w czasie uroczystości zorganizowanej w Białym Domu z okazji 40-lecia 
powstania warszawskiego — prezydent R. Reagan zdecydowanie odżegnał się 
„od wszelkiej interpretacji umowy jałtańskiej, która sugerowałaby amerykańską 
zgodę na podział Europy na strefy wpływów. Przeciwnie — oświadczył 
prezydent(14) — traktujemy tę umową jako zobowiązanie trzech wielkich 
mocarstw do przywrócenia pełnej niepodległości i do zapewnienia swobodnych 
i demokratycznych wyborów we wszystkich krajach wyzwolonych spod nazizmu 
podczas II wojny Światowej i nie ma powodu, aby zwolnić Związek Radziecki lub 
nas samych od tego zobowiązania”. Jest to wyrazna zmiana w amerykańskiej 
wykładni porozumień z Jałty i Poczdamu: żądania unieważnienia Jałty ustępują 
próbom reinterpretacji. Każde pokolenie odczytuje przeszłość przez pryzmat 
własnych doświadczeń. Faktów jednak nie można traktować w sposób dowolny, 
w szczególności jeśli rzutuje to na miejsce danego narodu w międzynarodowym 
środowisku. Polska należy do tych państw. dla których losów polityka 
zagraniczna ma priorytetowe znaczenie(15). Oznacza to przede wszystkim 
szczególną odpowiedzialność ludzi kształtujących tę politykę za bezpieczeństwo 
państwa, za niepodległy byt. Istnieje również ścisła współzależność między 
sytuacją wewnętrzną państwa a jego pozycją międzynarodową. 

Z faktu, iż polska polityka zagraniczna była realizowana w warunkach 
dwubiegunowego podziału świata i miała ograniczone pole działania — nie 
wynika, że nie mogła być realizowana w sposób optymalny. Warto zastanowić 
się, na czym polegały i polegają słabości, błędy i niedostatki polskiej polityki. 
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Błędy i słabości 


Sprawą, która rzutowała negatywnie na polską politykę, był występujący 
w różnych okresach 1 z różnym nasileniem brak autentyzmu. Przed wojną Polska 
prowadziła politykę, jak gdyby była mocarstwem, chociaż nim nie była. Po 
wojnie przeciwnicy zarzucali Polsce, że nie ma własnej polityki, chociaż tak nie 
było; może z wyjątkiem lat zimnej wojny (1949—1955), kiedy polityka państw 
średnich i małych była lepszą lub gorszą kopią polityki dominujących mocarstw. 
W polskiej polityce zagranicznej po II wojnie światowej można wyróżnić pięć 
okresów: 
© lata 19441948: odbudowa państwa i kształtowanie podstaw polityki 
zagranicznej: 
© lata 1949—1955: okres zimnej wojny, zamrożenie stosunków ze światem 
zachodnim, podporządkowanie się hegemonistycznej pozycji ZSRR; 
© lata 1955—1970: poszerzanie suwerennej roli i pozycji w stosunkach z ZSRR 
1 innymi sojusznikami, samodzielne inicjatywy w sprawach Europy Środkowej 
i stworzenie podstaw normalizacji stosunków z RFN; 
© lata 1971—1980: odprężenie w stosunkach Wschód-Zachód, miniglobalizm 
w polityce zagranicznej 1 woluntaryzm w sprawach gospodarczych; 
© lata 1950—1988: ograniczona swoboda działania ze względu na skutki 
nadmiernego zadłużenia, wychodzenie z izolacji, poszukiwanie nowych koncep- 
cji. 

Do 1949 roku i od października 1956 r. kierownictwo polskiej polityki mogło 
realizować i realizowało interesy w taki sposób, jak je pojmowało. Analizując tę 
politykę z perspektywy minionych lat można odnieść wrażenie, że osobowość 
przywódcy rzutowała w sposób istotny na koncepcję i sposób realizacji polityki 
zagranicznej. Rozumienie własnego interesu dominujące w pierwszych latach 
(1944—1947) i po październiku 1956 — z czasem traciło na znaczeniu. Było 
wypierane przez swoisty miniglobalizm, zwłaszcza w latach siedemdziesiątych. 
Cele polityki formułowane były wówczas w sposób ogólny, niekiedy ogol: 
nikowy. Politykę radziecką nasladowano czy też kopiowano w sposób często 
mechaniczny, niekiedy intuicyjny i to w sprawach, w których tylko mocarstwa 
globalne mogą lub powinny określić swoje stanowisko. Jest prawdą, że zbieżność 
między podstawowymi interesami Polski i ZSRR sprawiała, że interesy Dez: 
pieczeństwa Polski nie były w wyniku takich działań naruszone, ale też nie 
zwiększało to naszej wiarygodności na arenie międzynarodowej. ilustracją tej 
tezy może być z jednej strony zaangażowanie w latach siedemdziesiątych np. 
w krytykę Chińskiej Republiki Ludowej, a w latach osiemdziesiątych — brak 
dystansowania się od radzieckiej interwencji wojskowej w Afganistanie, chociaż 
próba taka była podjęta bezpośrednio po wkroczeniu wojsk radzieckich do tego 
kraju. Respektowanie blokowej dyscypliny w różnych nawet drugorzędnych 
sprawach — zwłaszcza w głosowaniach na forum Zgromadzenia Ogólnego NZ 
— również nie wyrażało specyficznych interesów Polski. 

Kategoria interesu narodowego jest zmienna w czasie: w zależności 4 
uwarunkowań zewnętrznych i wewnętrznych wymaga definiowania na nowo 
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z uwzględnieniem nowych czynników. Błąd polegał na tym, że często ten interes 
ujmowany był w sposob ogolny 1 ponadczasowy, co sprawiało, że ustępował 
miejsca rutynie 1 był zastępowany werbalizmem, czyli składaniem ogólnikowych 
deklaracji. 

Kolejną słabością polityki zagranicznej Polski Ludowej było swego rodzaju 
zamiłowanie do działań spektakularnych, niekiedy pozornych. Nadawano 
nadmierne znaczenie różnym inicjatywom, zwłaszcza w organizacjach między- 
narodowych, chociaż zainteresowanie wcielaniem w życie określonej rezolucji 
czy też uchwały zmniejszało się po jej przyjęciu lub też było redukowane do 
składania kolejnych oświadczeń. Przykładem jest np. przyjęta z polskiej 
inicjatywy Deklaracja ONZ o przygotowaniu społeczeństw do życia w pokoju, 
ktorej realizacja znajduje większe odbicie w programach niż w praktyce. 

W stosunkach bilateralnych każda wizyta musiała kończyć się przyjęciem 
doniosłych dokumentów. Np. w kontaktach z Francją była wyraźna poprawa 
stosunków w sferze werbalnej — uzgadniano coraz to nowe dokumenty: były 
wspólne oświadczenia, deklaracje, karty — natomiast w rzeczywistości stosunki 
uległy zamrożeniu, a nawet pogorszeniu. Wartość tych uroczystych aktów, które 
wieńczyły kolejne wizyty i rewizyty oraz spełniały rolę ornamentacji czy też 
dekoracji — zweryfikował późniejszy bieg wydarzeń. W ostatniej dekadzie 
nastąpiło wyrażne i korzystne odejście od tej praktyki, której nasilenie przypadło 
na lata siedemdziesiąte. Lata te charakteryzowane w Związku Radzieckim jako 
okres zastoju, stagnacji — w Polsce odznaczały się „radosną twórczością”. 
Niestety, w działaniach zewnętrznych Polski twórczość ta występowała ze 
szczególną intensywnością. W tym okresie wystąpiło też niekorzystne zjawisko 
instrumentalnego traktowania polityki zagranicznej dla umacniania personalnej 
pozycji I sekretarza. Ukoronowaniem tego personalizmu i miniglobalizmu było 
zorganizowanie w okresie narastającego w Polsce kryzysu latem 1980 r. 
trójstronnego. spotkania w Wilanowie Leonida Breżniewa i Valery Giscarda 
d Estainga z udziałem Edwarda Gierka. Ani to, ani temu podobne działania nie 
odwróciły uwagi społeczeństwa od problemów i trudności natury wewnętrznej. 
które były powodem narastającego i manifestowanego publicznie niezadowole- 
nia społecznego. Nie przyczyniły się też do umocnienia autorytetu polskiej 
polityki zagranicznej. 

Z początkiem lat osiemdziesiątych występuje inne uegatywne zjawisko. 
Zyskuje na popularności i nadużywany jest np. argument, że strajki i napięcia 
społeczne utrwalają niekorzystny obraz Polski za granicą, przyczyniają się do 
osłabienia jej pozycji w świecie. Posługiwanie się w propagandzie tym argumen- 
tem świadczy o naiwnym przekonaniu, że strajki i napięcia społeczne zmniej- 
szą się, jeśli społeczeństwo uświadomi sobie ich negatywne implikacje między- 
narodowe, a więc to, że sytuacja wewnętrzna może być funkcją polityki 
zagranicznej. Jedynie w warunkach bezpośredniego zewnętrznego zagrożenia 
ustać mogą spory w obronie bezpieczeństwa państwa i narodu. Stosowanie na 
dłuższą metę takich argumentów może doprowadzić do znieczulenia, a więc 
— do skutków odwrotnych od zamierzonych. 
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Do słabości polskiej polityki należy też nieadekwatność stosowanych środków 
i metod do zakładanych celów oraz pomieszanie strategii politycznej z bieżąca 
działąlnością, z taktyką. Ilustracją tej tezy mogą być — np. w stosunkach 
z Republiką Federalną Niemiec — tzw. pakietowe rozwiązania spraw humanita- 
rnych w powiązaniu z kredytami na ulgowych warunkach, które prezentowane 
były w latach 1975 — 1976 jako wielkie dyplomatyczne osiągnięcie. Rozwiązy: 
wania spraw humanitarnych z zasady nie należy wiązać — a tym bardziej 
warunkować od podejścia drugiej strony do rozwiązywania problemów gospo- 
darczych. Wyrazne i pryncypialne oddzielanie tych spraw w długofalowej 
perspektywie przyniesie więcej pożytku politycznego i gospodarczego niż ich 
łączenie (16). 

Te i inne słabości i niedomagania polityki zagranicznej były w istocie częścią 
szerszego zjawiska, a mianowicie wyłączenia niektorych dziedzin życia publicz: 
nego ze sfery kontroli społecznej. W tych warunkach możliwe było podejmowa- 
nie błędnych decyzji nie tylko w sferze gospodarki. ale również w handlu 
zagranicznym. a także w polityce zaciągania kredytów. Ogromne zadłużenie 
zagraniczne kraju stało się pułapką. która ogranicza w znacznej mierze swobodę 
działania w zakresie polityki zagranicznej. Ukrywanie przed społeczeństwem 
prawdy o błędnych decyzjach miało być swoistym panaceum chroniącym przed 
odpowiedzialnością za podejmowane decyzje. Na tym tle zyskała uznanie 
zapowiedź gen. Wojciecha Jaruzelskiego. że jego rząd będzie pracował przy 
„otwartej kurtynie . 

Działalność resortu spraw zagranicznych, podobnie jak innych instytucji 
związanych z realizacją polityki zagranicznej państwa (np. ministerstw — 
Współpracy Gospodarczej z Zagranicą, Edukacji Narodowej, Kultury i in.) 
podlega pod względem prawnym nadzorowi odpowiednich sejmowych komisji 
jednak nadzór ten i kontrola miały i mają często nadal charakter formalny. 
Debaty o polityce zagranicznej w Sejmie z reguły zmierzały do udzielenia 
wsparcia działalności Polski na arenie międzynarodowej. Jak się wydaje. celem 
występujących w tych debatach posłów. którzy reprezentowali różne stronnic!- 
wa, ugrupowania i środowiska, było demonstrowanie jedności polskiego 
społeczeństwa, zarówno co do podstawowych kierunków polityki zagranicznej. 
jak i do sposobów jej realizacji. Do rzadkości należały głosy krytyczne. ai tebyły, 
przedstawione w formie pytań do rządu. | 

W różnych okresach rzttował niekorzystnie na kształtowanie i realizację 
polskiej polityki zagranicznej sposób podejmowania decyzji. Nie było wyraż: 
nego rozgraniczenia kompetencji międzytorganami państwowymi (Sejm, Rada 
Ministrów. MSZ) a kompetencjami organów partyjnych. Sprzyjało to zacieraniu 
odpowiedzialności za podejmowane decyzje i brakowi konsekwencji w ich 
realizacji. 


Trzy szkoły myślenia 


Interes narodowy z jednej strony. a z drugiej — siła wvznaczają kierunki. 
możliwości i granice realizacji celów polityki zagranicznej państwa. Interes 
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narodowy nie jest kategorią niezmienną. Często określany jako racja stanu 
obejmuje z zasady dwa elementy: troskę o zapewnienie bezpieczeństwa państwa 
i optymalizację zewnętrznych warunków jego rozwoju. Bezpieczeństwo można 
określić jako brak zagrożenia i brak poczucia zagrożenia podstawowych dla 
danego narodu wartości(17). Nie bez znaczenia dla siły państwa w jego 
zewnętrznych stosunkach są takie niewymierne czynniki, jak społeczny consen- 
sus czy też stopień poparcia polityczno-moralnego dla podstawowych celów 
polityki zagranicznej. Poparcie to osłabiane było propagandową absolutyzacją 
zasad internacjonalizmu socjalistycznego oraz uzasadnieniem ograniczonej 
suwerenności wymogami wynikającymi Z geopolitycznego położenia. 

W polskiej myśli politycznej(18) pojawiły się trzy szkoły myślenia czy też 
orientacje. Można je scharakteryzować następująco: 

— jidealiści: przekonani o tym. że Polska, gdyby prowadziła właściwą 
politykę, mogłaby osiągnać wszystkie zakładane cele (jak pisał Wyspiański 
w „„Weselu”... „panowie duza by juz mogli mieć. ino nie chcom chcieć! |): 

— nihiliści: kwestionujący ze względów ideologiczno-ustrojowych zdolność 
prowadzenia jakiejkolwiek suwerennej polskiej polityki zagranicznej. jak długo 
rządy sprawowane są przez PZPR i jej sojuszników; 

— realisci: zwolennicy stałego rozszerzania zakresu suwerennego działania 
Polski na arenie międzynarodowej, którzy uznają jednak i respektują istniejące 
ograniczenia wynikające nie tyle 1 nie tylko z położenia geopolitycznego. co ze 
świadomie dokonanych wyborów, przynależności do systemu państw związa- 
nych Układem Warszawskim oraz wynikających dla Polski korzyści z sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim (..parasol bezpieczeństwa” wobec potencjalnych zagro- 
żeń, które mogą w przyszłości wynikać z rewizjonizmu terytorialnego znajdują- 
cego odbicie w oficjalnych dokumentach RFN). 

Najpoważniejszą słabością polskiej mysli politycznej jest zapatrzenie w prze- 
szłość. Dotyczy to w równej mierze oficjalnej polityki. co stanowiska opozycji. 
Obie strony w ciągu wielu lat odwoływały się do formuł t zwrotów, które 
— zrodzone w określonych uwarunkowaniach historycznych — utraciły z cza- 
sem swoją aktualność. Przejawem kryzysu myśli politycznej opozycji — jak pisał 
Andrzej Micewski — jest „mechaniczne nawiązywanie do tradycji ideowych 
przeszłości '(19). Z kolei formuła o trzech zasadach polskiej polityki zagranicz- 
nej, która włączona została nawet do Konstytucji PRL (art. 6) (20). wyraża dziś 
w większym stopniu statyczne postrzeganie współczesnego Świata niż dynamikę 
zachodzących w tym świecie zmian. Jest to próba wyjaśniania świata i jego 
podziałów w kategoriach ideologicznych (Swiat socjalizmu, kapitalizmu i ruchy 
narodowowyzwoleńcze). Jest to dychotomiczny obraz Świata podzielonego: 
zwolennicy postępu (socjalizmu) i reakcji (kapitalizmu), którzy nieustannie 
wzajemnie zwalczają się i rywalizują o pozyskanie narodów Trzeciego Świata. 
Prowadziło to z kolei do kwalifikacji państw Azji. Afryki i Ameryki Łacińskiej na 
te, które „weszły na socjalistyczną drogę rozwoju”. oraz te, które nadal podążają 
„drogą rozwoju kapitalistycznego”. Nie ma potrzeby dowodzić. jak uprosz- 
czony był to obraz. W istocie bvło to przeniesienie na płaszczyznę stosunków 
międzynarodowych kategorii podziałów klasowych — pojmowanych zresztą 
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w sposób schematyczny i dogmatyczny — co utrudniało zrozumienie złożonych 
procesów zachodzących we współczesnym świecie i prowadziło w efekcie do 
podejmowania błędnych decyzji politycznych. 

W porównaniu z okresem międzywojennym radykalnie zmienił się Świat. 
Europa utraciła swoją pozycję metropolii politycznej, wojskowej i finansowo- 
-gospodarczej świata — jak to miało miejsce przed II wojną Światową. Na scenie 
politycznej pojawiły się dwa mocarstwa globalne — Stany Zjednoczone 
i Związek Radziecki, Waszyngton i Moskwa uznane zostały — po obu stronach 
lini podziału — za dwa bieguny bipolarnego świata, podzielonego na przeciw: 
stawne systemy ustrojowe, polityczno-wojskowe i gospodarcze. 

Radykalnie zmieniła się Polska: znacznie przesunięta — odzyskała na 
zachodzie i północy ziemie piastowskie, utraciła na wschodzie obszary przyłą- 
czone do Rzeczypospolitej w czasach Jagiellonów. Z państwa, w którym 
mniejszości narodowe (Ukraińcy, Białorusini, Żydzi, Niemcy, Litwini) stanowiły 
ponad 30 proc. ludności — Polska odrodziła się po wojnie jako państwo 
narodowo niemal jednorodne. Powstały warunki do utożsamienia interesów 
narodowych i państwowych. Jednak w wyniku zmian ustrojowych nowe siły, 
które doszły do władzy, odwoływały się w równej mierze — w poszukiwaniu swej 
legitymacji do sprawowania rządów — do czynników narodowych, co ideologi: 
cznych. Doprowadziło to — na tle powtarzających się wewnętrznych kryzysów 
(1956, 1970, 1980—1981) — do alienacji elity sprawującej władzę. Znaczna częś 
społeczeństwa przyjęła krytyczną postawę zarówno wobec zespołów znajdują: 
cych się u steru rządów, sposobów sprawowania przez nie władzy, jak 
i reprezentowanej przez nie orientacji politycznej. Przez dłuższy czas utrzymywa: 
ło się przekonanie, że krytyka dotyczy wyłącznie spraw wewnętrznych. Jest 
prawdą, że dystansowanie się od polityki zagranicznej nie przybrało tak 
konkretnych form i wyrazu jak w odniesieniu do problemów polityki społecznej. 
gospodarczej czy kulturalnej, a nawet oświatowej. Niemniej często formułowany 
zarzut dotyczący polityki zagranicznej miał charakter zupełnie fundamentalny: 
podważano, mianowicie, niepodległy i suwerenny charakter podejmowanych 


decyzji. 


Potrzeba nowej polityki 


Nowe myślenie polityczne oznacza przede wszystkim odejście od dogmatów 
j utrwalonych stereotypów, oznacza uwzględnianie realiów, faktów życia 
i formułowanie adekwatnych do rzeczywistości politycznej metod i sposobów 
działania. Oznacza to w polskiej praktyce politycznej potrzebę ponownego 
przemyślenia niektórych podstawowych pojęć i koncepcji. Oznacza potrzebę 
poszukiwania odpowiedzi na pytanie: na czym polega w zmienionej i zmieniają: 
cej się rzeczywistości europejskiej istota polskiej racji stanu czy też polski interes 
narodowy” 

Fakt, że nastąpiło zmniejszenie zagrożeń zewnętrznych, stworzył warunki do 
podjęcia decyzji o zmniejszeniu wydatków wojskowych i restrukturyzacji 
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Wojska Polskiego. Na plan pierwszy wysunęły się zagrożenia natury wewnętrz- 
nej, wynikające z utrzymującego się kryzysu gospodarczego 1 narastających na 
tym tle problemów natury społecznej i politycznej. Głębokie przeobrażenia 
i zmiany systemowe zwiększają zaufanie do Polski, Związku Radzieckiego 
i Węgier na Wschodzie oraz głównych partnerów na Zachodzie. Sprzyjają 
przewartościowaniu priorytetów polskiej polityki zagranicznej. 

Wśród najpilniejszych zadań należałoby wymienić: 

— zahamowanie procesu pogłębiania luki technologicznej i cywilizacyjnej 
między Polską a rozwiniętymi państwami Europy Zachodniej: w perspektywie 
historycznej jej powiększanie może prowadzić do marginalizacji czy też „skanse- 
nizacji” Polski (21); | 

— wyciągnięcie praktycznych wniosków z tezy o globalnych zagrożeniach, 
o swobodzie wyboru form, struktur oraz dróg rozwoju społeczno-gospodarcze- 
go, wreszcie o priorytecie wartości ogólnoludzkich nad grupowymi, klasowymi 
1 innymi; | 

— wypracowanie adekwatnej do nowej sytuacji koncepcji stosunków z Repu- 
bliką Federa!ną Niemiec, które — w kontekście zachodzących w Europie 
pozytywnych przemian — wymagają obustronnego odblokowania; z obu stron 
zasygnalizowano gotowość do przełomu. Jednak zapewnieniom tym niestety nie 
towarzyszy w RFN gotowość do odejścia przez główne siły polityczne reprezen- 
towane w Bundestagu od anachronicznej i rewizjonistycznej konstrukcji prawnej 
o „istnieniu Rzeszy niemieckiej w granicach z 1937 roku”. Rezygnacja z tej fikcji 
usunęłaby główną przeszkodę na drodze do pełnej normalizacji stosunków 
politycznych, gospodarczych i społecznych; 

— wstosunkach ze Związkiem Radzieckim i innym! krajami socjalistycznymi 
wykorzystanie szansy, jaką są głębokie systemowe przemiany w Polsce; zbież- 
ność procesów zachodzących w Polsce oraz w ZSRR i bezwarunkowe poparcie 
dla linii reform Michaiła Gorbaczowa sprawia, że Polska postrzegana jest przez 
naszego wschodniego sąsiada. i nie tylko jako swoiste laboratorium radykalnych 
przeobrażeń politycznych, społecznych i gospodarczych; | 

— konkretyzacja hasła o otwarciu polskiej polityki „na wszystkie azymuty ; 
teza ta wyraża w większej mierze gotowość do współpracy z wszystkimi 
zainteresowanymi partnerami niż uznanie, że wszystkie kierunki działania mają 
charakter priorytetowy; nie ma żadnych priorytetów tam, gdzie wszystko 
uważane jest za priorytet. | 

Położenie Polski w Europie Środkowej determinuje z natury rzeczy szczególną 
aktywność na tym obszarze. Dotyczy to przede wszystkim właściwego, partners- 
kiego uiożenia stosunków ze Związkiem Radzieckim oraz uwzględnienia 
w naszej polityce zmian i wzrostu aspiracji sąsiadujących z Polską na wschodzie 
narodów Ukrainy, Białorusi i Litwy. Na zachodzie dla Polski sprawą kluczową 
jest kierunek ewolucji w stosunkach między państwami niemieckimi, zwłaszcza 
w kontekście unifikacji po 1992 roku obszaru na zachód od Łaby, do którego 
NRD ma w wyniku zabiegów Republiki Federalnej preferencyjny dostęp. 

Dla Polski zmiany w sytuacji międzynarodowej, a zwłaszcza na linii Wschód- 
-Zachód, mają większe znaczenie niż dla wielu innych państw. Centralne 
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położenie Polski sprawia, że pole działania w polskiej polityce zagranicznej jest 
znacznie bardziej zawężone, niż ma to miejsce w przypadku państw peryferyj. 
nych. Wymaga to znacznie większej profesjonalizacji działania. Polska może 
wywierać większy wpływ na rozwój stosunków międzyniemieckich, na rozwoj 
stosunków Wschód—Zachód i, szerzej, na optymalizację zewnętrznych warun. 
ków swego działania — jeżeli będzie uwzględniać żywotne interesy swoich 
partnerów i działać zgodnie z głównym nurtem zachodzących w Europie 
przemian. Co to oznacza w praktyce? Polityka zagraniczna — jak słusznie 
zauważył Ryszard Wojna w czasie IX posiedzenia Rady Konsultacyjnej przy 
przewodniczącym Rady Państwa poświęconego problemom polskiej polityki 
zagranicznej (22) — .,dopuszcza znacznie mniej woluntaryzmu aniżeli wewnętrz: 
na”. Tego typu tendencjom mogą skutecznie zapobiegać jedynie mechanizm 
samoregulacji. Powinny one wyraźnie określać podział kompetencji, odpowie: 
dzialności oraz zapewniać społeczny nadzór i kontrolę — zarówno nad procesem 
podejmowania decyzji, jak też w czasie ich realizacji. Ideologizacja polityki 
zagranicznej sprzyja woluntaryzmowi. Jednak hasło odideologizowania tej 
polityki automatycznie nie eliminuje wszystkich negatywnych zjawisk będących 
pochodną ideologizacji. Odchodzenie od metod nakazowo-administracyjnych 
i dojrzewanie nowych sposobów uprawiania polityki zagranicznej odpowiadają: 
cych potrzebom humanizacji stosunków międzynarodowych i ich demokratyza: 
cji jest procesem. Jego rezultatem powinno być zwiększanie samodzielnoś! 
i rozszerzanie zakresu suwerenności, zmniejszanie narodowych kosztów polityki 
bezpieczeństwa, które powinno być osiągane metodami politycznymi. a nie 
manu militari. wreszcie — odejscie od nieadekwatnych reakcji na między: 
narodowe wydarzenia. 

Polska wraz ze swymi sojusznikami z Układu Warszawskiego i z całą Europą 
wchodzi w jakościowo nowy etap stosunków międzynarodowych. Jego istota 
wyraża się w tym, że z jednej strony wszyscy aktorzy europejskiej sceny 
politycznej znacznie bardziej dbają o swoje interesy narodowe niż grupowe czy 
blokowe, a z drugiej strony wzrasta obiektywnie współzależność państw. Mustlo 
znajdować i znajduje odbicie w ich praktyce politycznej. Dla Polski może to 
oznaczać ewolucję: od koncepcji dwóch wrogów — w okresie międzywojennym. 
poprzez oparcie bezpieczeństwa na sojuszu i przyjaźni ze wschodnim sąsiadem 
— jak to miało miejsce po wojnie, do systemu wspólnego bezpieczeństwa. 
w którym Polska nie będzie miała wrogów, lecz partnerów świadomych tego. że 
nie mogą realizować swoich interesów kosztem innych uczestników systemu 


opartego na współzależności. 


Przypisy 
(1) Oświadczenie sejmowe prczesa Rady Ministrów PRL z 13 października 1988 r., „Trybuna 


Ludu' z 14 października 1988 r. 

(2) Iustracją braku samodzielności polskiej polityki w tym okresie może być proste porównanie 
odpowiednich polskich tekstów z dokumentami polityki radzieckiej. Por. też charakterystykę 
stosunków polsko-radzieckich w tych latach, jaką przedstawił Władysław Gomułka na naradzie 
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aktywu sił zbrojnych, 27 października 1956 r. Tekst opublikowany na łamach tygodnika „Kultura”, 
1989, nr Ili 12. 

(3) Tadeusz Kozłowski. Dvsproporcje polityki zagranicznej, Buenos Aires 1964, str. 23. W innym 
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rzeczywistego stosunku sił; a przede wszystkim nieprzywiązywanie znaczenia do materialnych 
i technicznych środków działania. Ta lekkomyślna niechęć spojrzenia rzeczywistości oko w oko. 
a przeciwnie — zgoda na przyjęcie każdego ryzyka, była naczelnym źródłem wszystkich naszych 
niepowodzeń . Tamże, str. 25. 

(4) Leon Noćl. Agresja niemiecka na Polskę, Warszawa 1966, str. 20. 

(5) Tamże. str. 20. 

(6) Roman Dmowski. Niemcy, Rosja i kwestia polska, „Pisma”, t. II, Częstochowa 1938, str 
188-195. 

(7) Tamże, str. 235-244. 

(8) Stanisław Mackiewicz-Cat, Historia Polskiod 11 listopada 1918 r. do 17 wrzesnia 1939 r.,cz. |, 
Londyn 1940. 

(9) Wydaje się stosowne przypomnieć tę opinię, ponieważ polski przekład tego przemówienia 
ukazał się tylko raz na łamach „Głosu Wolnego” z 10 lutego 1867 r. 

(10) Jerzy Krasuski. Między wojnami. Polityka zagraniczna II Rzeczypospolitej, Warszawa 1985, 
str. 103. 

(11) Marek K. Kamiński. Michał J. Zacharias, Polityka zagraniczna II Rzeczypospolitej 
1918—1939, Warszawa 1987. str. 292. 

(12) Por. np. What Next” Teheran—Jalta: Potsdam Helsinki, Chicago 1984. 

(13) Pierwszą pogłębioną analizę na ten temat opublikował A. Klafkowski, Podstawy prawne 
granicy Odra—Nysa na tle umów: Jałtańskiej i Poczdamskiej, Poznań 1947. 

(14) „Weekly Compilation of Presidential Documents”, August 20, 1984, vol. 20, nr 33, str. 1132. 

(1$) Nauka niemiecka wprowadziła kategorię .„Primat der Aussenpolitik". Por. też A. Bromke, 
The Revival of Political Idealizm in Poland, „Canadian Slavonic Papers”, December 1982, vol. XXIV. 
str. 3351 357. 

(16) Notabene wprowadzona w 1974 r. w Kongresie USA poprawka Vanika-Jacksona uzależ- 
niająca zakupy zboża przez ZSRR w Stanach Zjednoczonych od zgody na emigrację określonej 
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1 politycznych między obu mocarstwami. 

(17) Por. szerzej: Adam D. Rotfeld, Bezpieczeństwo Polski a bezpieczeństwo Europy ( Narodowa 
polityka bezpieczeństwa i jej międzynarodowe uwarunkowania ), [W:] pracy zbiorowej pt. Międzynaro- 
dowe czynniki bezpieczeństwa Polski, Warszawa 1986. str. 10 i nast. 

(18) O słabościach tej myśli pisał trafnie Andrzej Micewski w kilku szkicach ogłoszonych 
w zbiorze pt. Polityka staje się historią, Warszawa 1986, str. 383-—406. 

(19) A. Micewski, op. cit., str. 384. 

(20) Zgodnie z art. 6 Konstytucji — Polska w swojej polityce kieruje się zasadą „solidarności 
z siłami wolności i postępu”. przyjażni i współpracy ze Związkiem Radzieckim i innymi państwami 
socjalistycznymi oraz opiera się na zasadach pokojowego współistnienia z państwami o odmiennych 
ustrojach społecznych. Konstytucja PRL, Warszawa 1976, str. 10. 
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Jakie funkcje wobec państwa, wobec narodu może spełniać 15-milionowe 
wychodźstwo” Jakie zadania i obowiązki ma wobec niego kraj” Co wynikać 
może z faktu, że znakomita większość Polonii skupia się w najbogatszych 
i najbardziej zaawansowanych technologicznie krajach Zachodu” Jakie szanse 
stwarza krajowi posiadanie tak licznego wychodźstwa? 

Są to pytania. na które dotychczas padały bardzo różne odpowiedzi. 
w zależności od ..etapu”' 1 bieżącej koniunktury politycznej. Co więcej, polityka 
państwa wobec Polonii oparta była przez wiele lat na błędnych założeniach. 
Traktowano wychodźstwo jako zło. od którego należy Polaków z kraju 
odgradzać, izolować. Wiele pozostałości tej polityki znajdujemy do dzisiaj 
w ustawach. przepisach. także w praktyce urzędów, chociaż programy i hasła od 
lat głosimy odmienne. Myślę, że jest już najwyższy czas, aby ten balast odrzucić. 

Świat się zmienia. Granice stają się coraz mniej ważne, co nie oznacza. £ 
słabnie dążenie do zachowania narodowej podmiotowości i tożsamości kultural: 
nej. Na wychodźstwo rozsiane po świecie musimy patrzeć z punktu widzenia 
interesu narodowego, państwowego, interesu samego wychodźstwa, dbając 
o nienaruszanie interesów krajów jego osiedlenia. Musimy spojrzeć bez uprze- 
dzeń i z nadzieją na dialog. porozumienie i współpracę. Kraj i emigracja są sobie 
wzajemnie bardzo potrzebne. stanowią naczynia połączone. Właściwe ułożenie 
wzajemnych stosunków może dać obydwu stronom jedynie korzyści, przynieść 
wiele pożytku Polakom. 

W ostatnie dwieście lat naszej historii wpisany jest nieustający, dotyczący 
każdego pokolenia Polaków, proces emigrowania części narodu. Racje ekono- 
miczne i polityczne sprawiły, że w ciągu dwu wieków miliony Polaków 
— w poszukiwaniu chleba i wolności — udawały się na obczyznę i próbowały 
znależć swą szansę w innych krajach. Do tak ukształtowanego polskiego 
wychodźstwa dołączyć musiały także miliony tych, którzy wywiezieni zostali 
z Polski siłą lub pozostali w miejscu urodzenia przy zmienionych granicach 
państwa. | 

Efektem tych zjawisk jest istnienie 15-milionowej, a może nawet liczniejszej 
Polonii. Liczba ta nie jest przez nas wymyślona, a opiera się na statystykach 

krajów imigracyjnych. Najliczniejsza, bo oceniana na ok. 8,5 miliona, jest 
Polonia amerykańska. Następnie po ok. jednym milionie jest w Brazylii, Francji 
i RFN, w Kanadzie — 400 tys., w Australii — 200 tys., w Wielkiej Brytani! — 120 
tys., w Szwecji — 65 tys., Austrii i Berlinie Zachodnim — po 30 tys. itd. 


Ra OWOEWOONOOEAGEA " 
Józef Klasa — sekretarz generalny Towarzystwa Łączności z Polonią Zagraniczną „Polonia 
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W krajach socjalistycznych najwięcej Polaków zamieszkuje w ZSRR (1.151 tys. 
— wg spisu z 1979 r.) — niektóre szacunki mówią jednak o ok. 2 mln. w CSRS 
— 75 tys.. w NRD — ok. 20 tvs.. w innych krajach socjalistycznych po kilka 
tysięcy. 

Kogo zaliczamy do Polonń? Najprostszą odpowiedzią jest — tych, ktorzy się 
sami za społeczność polonijną uważają. Towarzystwo przyjmuje na pewno 
uproszczoną formułę. że są to ci mieszkańcy różnych krajów. którzy są świadomi 
ŚW ojego polskiego rodowodu oraz wykazują zainteresowanie krajem pochodze- 
nia i różnorodnymi z nim związkami. a zwłaszcza jego kulturą i historią. 
niezależnie od posiadanego obywatelstwa. Granice polskości tak zakreśla 
wybitna badaczka Polonii — Danuta Mostwin: 

.— pierwsza to granica języka polskiego rozciągająca się na cały Świat 
I obejmująca tych wszystkich, którzy mówią po polsku. 

— druya. szersza, bardziej subtelna. to granica myśli — obejmuje tych 
wszystkich. którzy chociaż rzadko albo nie dość dobrze mówią po polsku. to 
jednak myślą przyw ołują wspomnienia: swoje. swoich rodziców i dziadków. To 
ci. co myślą łączą się ze swoim polskim dziedzictwem. 

— a trzecia — najszersza. zwiewna jak pajęczyna. a jednak o sieciach 
mocnych jak stal. to granica potrzeby serca. To ci. którzy już nie mówią po 
polsku, myślą rzadko. ale czują. To ci. którzy ciągną do Polski z potrzehy serca” 


* 


Państwo polskie. odrodzone po I wojnie światowej (przy niemałej zresztą roli 
Polonii w odzyskaniu niepodległości), od początku istnienia wykazywało 
dbałość o losy swych rozsianych po świecie obywateli. W wyniku działalności 
państwa społeczności polonijne na świecie zbliżyły się do kraju. Odbyły się dwa 
Zjazdy Polaków z Zagranicy. Utworzono w 1934 roku Światowy Związek 
Polaków z Zagranicą ..Światpol”. Rozbudzony i okrzepły patriotyzm polskiej 
diaspory sprawił, że po wybuchu II wojny światowej. gdziekolwiek by żyli 
Polacy, stawali się pierwszymi ochotnikami w armiach koalicji antyfaszystows- 
kiej. 

II wojna światowa spowodowała najliczniejszą w historii narodu migrację 
Polaków. Żołnierskie losy i deportacje. roboty przymusowe. zmiany granic 
państwa, wprowadzenie nowego ustroju rozproszyły po świecie miliony naszych 
obywateli. I chociaż na wezwanie władz powojennego państwa polskiego 
powróciły wówczas do kraju setki tysięcy Polaków, głównie ze Związku 
Radzieckiego. Francji, Belgii i Niemiec — to polska diaspora powiększyła się 
w rezultacie Il wojny o największą w historii grupę. Proces emigrowania. jak 
wiadomo. nie zakończył się z momentem powstania Polski Ludowej. 

Na stosunkach kraju z wychodźstwem. nie satysfakcjonujących ani wychodźs- 
twa, ani kraju. zaciążyły przede wszystkim wypaczenia i zbrodnie okresu 
stalinowskiego i zimnej wojny. Wychodźstwo uznano. kopiując wzory młodego 
państwa radzieckiego. za przeciwnika politycznego. za zło i zagrożenie, od 
którego należy się odgradzać. Jakże sztuczne było w kraju. w którym ok. 
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7 milionów osób posiada za granicą bliższą lub dalszą rodzinę, pytanie w każdej 
ankiecie personalnej o krewnych za granicą i traktowanie tego faktu jako czynu 
nagannego. 

Symptomy zmiany stosunku władz do emigracji pojawiły się w koncu epoki 
stalinowsko-bierutowskiej. W roku 1955 powstaje Towarzystwo Łączności 
z Wychodźstwem .,Polonia”. W pierwszej odezwie do Polaków za granicą 
członkowie-założyciele organizacji, wśród których był m.in. Antoni Słonimski, 
Jarosław Iwaszkiewicz, Oskar Lange, Leopold Infeld, Wacław Sierpiński. 
Edmund Jan Osmańczyk, Henryk Korotyński i wielu innych, wybitnych 
twórców kultury i sztuki. naukowców, publicystów i polityków. a także 
reemigranci z byłym premierem rządu londyńskiego — Hugonem Hanke na 
czele, tak określili zadania Towarzystwa: „My. ludzie rozmaitych przekonan 
I zawodów. z myślą o Was, powołaliśmy do życia Towarzystwo Łączności 
z Wychodźstwem «Polonia». Pragniemy, by współpracowało ono ze stowarzy: 
szeniami, organizacjami i ośrodkami polskimi za granicą nad zachowaniem 
i rozwijaniem naszej kultury, by ułatwiało Waszym dzieciom naukę języka. 
geografii t historii polskiej, by krzewiło w nich umiłowanie i szacunek do 
polskości”. 

Dobra wola 1 autorytet wybitnych osobistości nie były w stanie przezwyciężyć 
nawarstwianych już przez dziesięciolecie uprzedzeń, obaw i nieufności w stosun: 
kach kraju zemigracją. W „małej stabilizacji” lat sześćdziesiątych nie mieściło się 
jeszcze nawiązanie rzetelnego dialogu i współpracy z podstawowymi grupami 
wychodźstwa. Uchylono jednak wówczas drzwi do ograniczonych. najeżonych 
trudnościami kontaktów z Polonią. | 

Realizowane na początku lat siedemdziesiątych otwarcie Polski na Świat, 
wzmożony handel z Zachodem, poszukiwanie kredytów, tworzenie obrazu 
Polski nowoczesnej sprawiły. że przy okazji ponownie „odkryto” Polonię 
ij zaczęto dostrzegać jej wartości. Ale również w latach siedemdziesiątych nie 
nastał czas pełnych, otwartych kontaktów z emigracją, chociaż postęp był 
niezaprzeczalny. Oferty kraju adresowane były jednak do stosunkówo wąskiej 
grupy osób, które uznano za potencjalnych przyjaciół Polski, a setki tysięcy 
emigrantów i ich potomków, w tym cała emigracja wojenna, pozostały poza 
ofertą współpracy. 

Należy przyznać, że w tych latach ograniczonych kontaktów z Polonią 
wypracowano program pracy Towarzystwa aktualny w wielu zasadniczych 
punktach do dziś: troska o utrzymanie na emigracji pozycji języka polskiego, 
tradycji narodowych (a zwłaszcza ludowych), współpraca turystyczna I sporto- 
wa, początki współpracy gospodarczej. Wśród tysięcy działaczy zasłużonych dla 
utrzymania więzi z Polonią wymienić należy nazwiska takich orędowników 
współpracy kraju z wychodźstwem, jak: prof. Mieczysław Klimaszewski, prot. 
Stanisław Kulczyński, Wincenty Kraśko oraz Wiesław Adamski. 

Polskie wydarzenia lat osiemdziesiątych, nowa fala „solidarnościowej” emig* 
racji politycznej przyniosły na kilka lat regres w stosunkach kraju z wychodźst- 
wem. Zerwało się wiele nawiązanych kontaktów, pogłębiły się różnice dzielące 
kraj i podstawowe części polskiego wychodźstwa. Dzięki wysiłkom ostatnich lat 
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możemy powiedziec, że pod niektorymi względami zbliżamy się do stanu 
współpracy z Polonią z początku lat siedemdziesiątych. 

Kiedy zastanowimy się jednak. jak bardzo w tym czasie zmieniła się sytuacja. 
Jak wielkie zmiany jakościowe i ilościowe zaszły wśród polskiego wychodźstwa 
lub popatrzymy na stosunki, jakie ze swoim wychodźstwem utrzymują inne 
kraje, to wówczas stanie się oczywiste, jak mało mamy powodów do zadowolenia 
t jak rozległe obszary są ciągle jeszcze nie wykorzystane przez kraj lub też są 
wykorzystywane przeciwko krajowi. Wszystko to obnaża fakt najbardziej 
podstawowy, że stan współpracy kraju z wychodzstwem nie jest i nigdy 
w ostatnim czterdziestoleciu nie był zadowalający, że nie potrafiliśmy w pełni 
wykorzystać szansy. jaką stwarza posiadanie I $-milionowej Polonii. Na polityce 
państwa w stosunku do emigracji, szczególnie wojennej i powojennej, ciążył 
stalinowsko-bierutowski, policyjny sposób patrzenia. 

Możemy długo wymieniać błędy i zaniedbania władzy, jej ułomności, lecz 
nikomu rozsądnemu nie trzeba chyba zbyt długo tłumaczyć, jak wielkim dobrem 
dla każdego narodu jest posiadanie własnego państwa, możliwości rozwoju 
własnej kultury narodowej, wychowywania młodych pokoleń w poszanowaniu 
własnego języka i tradycji historycznych. Niektórzy przywódcy emigracyjni nie 
chcą do dziś zaakceptować minimalistycznej tezy Stanisława Brzozowskiego, ze 
„nawet najgorszy rząd własny jest lepszy od najlepszego obcego”, ciągle hołdują 
samobójczej z narodowego punktu widzenia tezie „im gorzej, tym lepiej”. 

Przywódcy emigracji stanęli w większości na stanowisku walki z systemem 
jałtańskim, uważając tych wszystkich, którzy chcieli tworzyć Polskę w ramach 
europejskich i światowych realiów. za zdrajców i renegatów. Taka postawa 
uniemożliwiała i w niektórych przypadkach uniemożliwia do dziś sensowny 
dialog. 

Odrzucenie możliwości jakiejkolwiek, nawet ograniczonej, nieoficjalnej 
współpracy z krajem w sprawach obrony pozycji języka polskiego w krajach 
osiedlenia, w sprawach utrzymywania przez emigrację więzi kulturalnych 
z krajem, odrzucanie wszystkich bez wyjątku książek wydanych w kraju, łącznie 
z elementarzem. to nie tylko przejawy braku realizmu, to postawa i polityka 
błędne i bardzo szkodliwe z punktu widzenia nadrzędnych. ponadustrojowych 
interesów Polski i Połaków, 

Postawy takie odchodzą powoli w przeszłość. Ciągle jednak garstka tzw. 
nieprzejednanych usiłuje narzucać swój punkt widzenia dużym grupom Polonii 
i emigracji. które, krytycznie patrząc na władzę w kraju, chciałyby znależć modus 
Vivendi pozwalający bronić. tam gdzie można i trzeba także wspólnie z krajem. 
polskiej racji stanu. 

Fakt istnienia tak licznego polskiego wychodźstwa powinien być mądrze przez 
państwo spożytkowany poprzez wszechstronną z nim współpracę ekonomiczną. 
naukowo-techniczną i kułturałną. Powinniśmy wzajemnie — wychodźstwo i kraj 
— zyskiwać z tej współpracy wszystko. co jest do zyskania. W praktyce 
realizować trzeba zasadę. którą stormułował przewodniczący Rady Państwa 
gen. Wojciech Jaruzelski na spotkaniu z Polonią w lipcu 1987 roku na Zamku 
Królewskim w Warszawie. że każda osoba posiadająca związki z Polską stanowi 
dla nas potencjalne dobro 
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Celem takiego podejścia do wychodźstwa powinno być zdobycie za granicą 
naturalnych niejako sojuszników i przyjaciół Polski, tworzenie polskiego lobby. 
złożonego ze wszystkich, którzy poczuwają się do związków z narodem polskim 
i jego kulturą. Jest to jeden z ważnych warunków skuteczności polityki 
żagranicznej państwa, trudno bowiem kształtować dobre stosunki z krajem 
osiedlenia Poloni mając ją przeciw sobie. Dlatego też należy czynić wszystko. co 
możliwe, aby włączyć jak najwięcej żyjących poza krajem Polaków i osób 
polskiego pochodzenia do życia gospodarczego, naukowo-technicznego, kultu- 
ralnego, a także społecznego kraju. Trzeba stworzyć niezbędne, trwałe warunki 
do szerokiego przepływu kapitału etnicznego na potrzeby reformującej się 
gospodarki. zapraszać osoby żyjące poza Polską do działalności w niektórych 
organizacjach społecznych. polsko-polonijnych komitetach i fundacjach, two- 
rzyć sieci trwałych, wzajemnie korzystnych powiązań między krajem a wychodź- 
stwem. 

Wiele elementów takiego widzenia wychodźstwa wprowadzono już w latach 
siedemdziesiątych, choć zabrakło wówczas konsekwencji w działaniu. Nie 
dostrzeżono także wówczas, bo nie nastał jeszcze czas ku temu, że wsrod 
wielomilionowej Polonii jest grupa szczególna — pierwsze pokolenie emigran: 
tów urodzonych w Polsce, tu wychowanych i wykształconych. nierzadko 

z tytułami naukowymi. posiadających w kraju rodziny i przyjaciół, Nie licząc 
małej, ale stale aktywnej grupy żyjących jeszcze emigrantów z okresu przeć: 
wojennego, w społeczności tej, której liczebność szacować można na co najmniej 
2 miliony osób i która stale rośnie, znajdują się wychodźcy z czasów II wojny 
światowej (wówczas 700—800 tys.), 500—600 tys. osób, które wyemigrowały 
w latach 1945—1955 1 700 tys., które opuściły Polskę w latach 1955—1979. Jest 
także ok. 800 tys. osób, głównie młodych, które wyjechały w latach 1980—1988. 

Siła emocjonalnych więzi z krajem osób urodzonych i wykształconych 
w Polsce, nawet jeśli obecnie są one często nastawione negatywnie, powiązania 
rodzinne oraz skala potrzeb kulturalnych, oświatowych i informacyjnych, które 
może zaspokoić tylko kraj, stanowią, że głównym adresatem "naszej oferty 
zmierzającej do szerokiej współpracy powinno stać się pierwsze pokolenie 
emigrantów. | 

Przy założeniu jednolitego, stabilnego i wiarygodnego nastawienia państwa do 

całego wychodźstwa, tworząc równe dla wszystkich szanse kontaktu z Polską. 
niezbędne jest jednak zróżnicowanie form i metod współpracy z poszczególnymi 
jego częściami. Wynika to zarówno z różnej świadomości i potrzeb poszczego!- 
nych fal emigracji, zupełnie innego nastawienia do współpracy z Polską 
zasymilowanych, czujących się obywatelami swych krajów osiedlenia potomków 
dawnych emigrantów, jak również ze zróżnicowania i specyfiki polskich grup 
etnicznych w poszczególnych krajach. 'W grę powinni wchodzić również 
urodzeni na terenach polskich (także w obszarze granic przedwojennych) Polacy 
— którzy po wyjeżdzie do RFN zadeklarowali przynależność do narodowo! 
niemieckiej. Szczególną pozycję, ze względu na opiniotwórczy w świecie 
charakter, powinna mieć społeczność Żydów polskich, którzy nadal deklarują 
więż z kulturą i językiem polskim i miejscami swego urodzenia. 
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Uprzywilejowane traktowanie. w porównaniu z cudzoziemcami, rodzić 
powinno przede wszystkim utrzymanie obywatelstwa polskiego. W stosunku do 
swych własnych obywateli, chocby mieszkali za granicą, państwo ma rozliczne 
obowiązki. Praktyka natomiast była taka, że byli oni odgradzani od kraju 
szeregiem formalnoprawnych barier utrudniających kontakty. Bariery te są 
usuwane z myślą o dialogu i współpracy z Polonią. 

Trwają prace. chociaż zbyt powolne, przy dużych oporach niektorych ogniw 
administracji, nad nowelizacją ustawy z 1962 r. o obywatelstwie polskim. 
Wprowadzenie w 1988 r. przez Ministerstwo Spraw Zagranicznych i przyjęcie 
przez Radę Państwa do aprobującej wiadomości zasady dopuszczenia wydawa- 
nia wiz obywatelom polskim legitymującym się paszportami obcymi Stanowi 
korzystne dla państwa i jego obywateli rozwiązanie, ale nie może być uznane za 
wystarczające. Towarzystwo „Polonia wnioskuje zmianę art. 13 ww. ustawy. 
którego postanowienia zmuszały w licznych okolicznościach do ,,zrzekania się” 
obywatelstwa polskiego. Anachroniczny jest także art. 15 przewidujący m.in. 
możliwość pozbawienia obywatelstwa polskiego każdego, kto „nielegalnie 
opuścił obszar PRL po dniu 9 maja 1945 roku”. Należałoby rozważyć również 
uproszczenie procedury przywracania obywatelstwa polskiego, zwłaszcza w sy- 
tuacjach, gdy jego zrzeczenie się wymuszała dotychczasowa ustawa lub rezygna- 
cja z obywatelstwa pod warunkiem, formułowanym przez państwo przy jmujące. 
otrzymania zgody na stałe osiedlenie się. 

Jedną z najpilniejszych spraw jest nowelizacja ustawy o paszportach (z 
17.06.1959 z późniejszymi zmianami). Doprowadzenie m.in. do rezygnacji z tak 
anachronicznej instytucji, jak paszport konsularny. Najwyższa pora, by każdy 
polski obywatel — niezależnie od miejsca zamieszkania — miał stale w posiada- 
niu jeden typ paszportu, pozwalający mu w każdej chwili wrócić do kraju na stałe 
lub na okres czasowy. 

Zainteresowanie środowisk polonijnych możliwością nabycia I posiadania 
w kraju nieruchomości o charakterze mieszkalnym, niezależnie od złagodzenia 
ostatnio towarzyszących temu rygorów, wymaga krytycznego przejrzenia uSta- 
wy z dnia 24 marca 1920 roku o nabywaniu nieruchomości przez cudzoziemców. 
Duże znaczenie dla uatrakcyjnienia powrotów na stałe do Polski ma zmiana 
prawa dewizowego. Dotychczasowe przeliczanie rent i emerytur zagranicznych 
zniechęcało do powrotu. Renciści i emeryci nie otrzymywali żadnej części 
należności w walutach obcych, a stosowane przeliczniki uważane były za 
niesprawiedliwe. Uchwalone ostatnio prawo dewizowe dopuszcza wypłacanie 40) 
proc. renty zagranicznej w walucie kraju, z którego emeryt przybył. 

Wyjazdy Polaków za granicę w celach zarobkowych nie są prawnie uregulo- 
wane, z wyjątkiem jedynie np. wyjazdów za pośrednictwem Polservice'u lub 
Pagartu. Prawne usankcjonowanie emigracji zarobkowej znormalizowałoby 
sytuację setek tysięcy obywateli polskich, umożliwiając im utrzymywanie stałych 
związków z krajem i rodzinami, co jest niezwykle ważne dla stworzenia 
warunków do normalnych powrotów do kraju. Prawna regulacja tego zagadnie- 
nia przyczyni się również do zwiększenia kwot dewizowych przekazywanych do 


171 


Józef Kiasa 


Polski. Normy regulujące pracę zarobkową za granicą, podejmowaną indywidu- 
alnie, powinny wyraźnie określać warunki i tryb nabywania przez nich z tego 
tytułu uprawnień w zakresie emerytalnym i ciągłości pracy oraz ustalać 
przysługujące im i ich rodzinom świadczenia socjalne. 

Często powtarzana jest ostatnio teza o „jedności kultury polskiej”. W ze: 
tknięciu z rzeczywistością brzmi ona często jak kpina. Nie tylko intelektualny 
bowiem dorobek emigracji jest w większości niedostępny polskiemu społeczeńst- 
wu, lecz dodatkowo istnieją nadal bariery celne i cenzuralne w przywozie książek 
i czasopism emigracyjnych, nawet w najmniejszych, jednostkowych ilościach, do 
kraju. Przepisy celne zakazujące przywozu książek i czasopism, w dobie nie 
zagłuszanego radia oraz telewizji satelitarnej, są śmiesznym anachronizmem. ich 
zmiana jest pilną koniecznością. 

Wskazałem na kilka przeszkód ustawowych utrudniających jeszcze Polakowi 
żyjącemu na obczyźnie kontakt z krajem. Towarzystwo „Polonia” uważa za 
swój obowiązek dążenie do rozmontowania tego systemu barier. Znajdujemy 
w tych staraniach zrozumienie i poparcie Sejmu oraz wielu instytucji, a w szcze: 
gólności Ministerstwa Spraw Zagranicznych. Dzięki temu udało się opracować 
i przyjąć ustawę o działalności gospodarczej z udziałem kapitału zagranicznego. 
Ustawa ta jest bardzo korzystna zarówno dla kraju, jak i dla zagranicznych 
inwestorów. Jej atrakcyjność dla polonijnych interesów pomniejszają nieco 
utrudnienia wynikające z ogólnie ciężkiej sytuacji gospodarczej kraju oraz 
z mniejszej rangi przepisów finansowych i dewizowych. 


* 


Kolejna sprawa to Polacy w ZSRR. Fakt. że nie zajmowaliśmy się Polonią 
w Związku Radzieckim, obciąża zarówno państwo, jak i Towarzystwo, oczywis: 
cie w takim stopniu, w jakim mogły się realnie zajmować tym problemem. 
Towarzystwo „Polonia” w ograniczonym zakresie pomagało np. nauczycielom 
z Litwy, wysyłało im książki, zespołom folklorystycznym przy okazji ich wizyt 
w Polsce, poza dowodami ciepła i przyjażni, przekazywano stroje itd. Nie 
możemy tych dowodów zrozumienia i pamięci uznać za wystarczające. Dzięki 
zmianom politycznym w ZSRR stały się już obecnie możliwe szerokie kontakty 
z Polakami w Związku Radzieckim. Powstają tam organizacje polonijne. 
organizuje się szkoły, nauczanie języka polskiego na kursach. Nikt nie ma 
obecnie rozeznania ani postaw Polaków w ZSRR, ani ich oczekiwań wobec 
Polski, ani ich rzeczywistych potrzeb. Nawet ich liczby nie da się precyzyjnie 
określić. Już w ubiegłorocznych imprezach polonijnego lata uczestniczyli Polacy 
z ZSRR (prawie 300 osób, głównie z Litwy). Po raz pierwszy od końca Il wojny 
światowej 21 młodych Polaków z Litwy rozpoczęło w ubiegłym roku studia 
w Polsce. | | | 

Oczekujemy na rozwijanie aktywności powstających w ZSRR organizacji 
polonijnych, z którymi zaczynamy nawiązywać współpracę. Czekamy na 
odrodzenie takiego systemu organizacyjnego, jaki istniał po rewolucji. Polacy 
mieli wówczas swój samorząd, pisma, szkoły. biblioteki. Inne mniejszości 
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narodowe, np. niemiecka, są tak właśnie zorganizowane. Istotną sprawą jest 
pomoc w zakresie nauczania języka. Kursy języka organizowane są żywiołowo 
tam, gdzie dotychczas języka nie nauczano (np. Białoruś). Musimy także 
właściwie odpowiedzieć na ogromne zapotrzebowanie w ZSRR na polską 
książkę. Rozwija się aktywność społeczna w tej dziedzinie, nie może ona jednak 
pozostać jednorazowym zrywem. Potrzebne jest wprowadzenie ułatwień w od- 
wiedzinach Polski przez Polaków z ZSRR, umożliwienie przyjazdów bez 
zaproszeń i innych utrudnień. 

Odrębnym zagadnieniem i zadaniem zarówno dla nas, jak i dla Polaków 
w ZSRR jest opieka nad polskimi pamiątkami historycznymi, pomnikami naszej 
historii i kultury, miejscami pamięci narodowej. 

Polacy w ZSRR powinni uczestniczyć, tak samo zresztą jak Polacy i Polonia 
z Czechosłowacji czy innych krajów socjalistycznych, we wszystkich formach 
współpracy z krajem — wielkiej światowej rodziny polonijnej. Bez ich udziału 
współpraca ta zawsze będzie ułomna w oczach Polonii z Zachodu, podszyta 
fałszem. Zdajemy sobie sprawę, że potrzeby Polaków w ZSRR będą się ujawniać 
powoli. Wiele jest kwestii ciągle bardzo poważnych, a nawet drażliwych. 
Niektóre są tej wagi, że muszą być uregulowane w rozmowach na najwyższym 
szczeblu. Jestem przekonany, że to również wkrótce nastąpi. 


* 


Jeśli chodzi o Zachód, to polityczne oblicze emigracji do dnia dzisiejszego 
w dużym stopniu kształtowane jest przez wychodźstwo wojenne, traktujące 
siebie jako kontynuatora Polski przedwrześniowej. Liderzy tej grupy wnieśli 
upolitycznienie do tradycyjnych organizacji tworzonych przez emigrację zarob- 
kową. Z ich inicjatywy podjęto pod koniec lat siedemdziesiątych tworzenie 
ponadpaństwowych struktur emigracji polskiej i powiązanie ich z istniejącymi 
strukturami Polonii, zwłaszcza amerykańskiej i kanadyjskiej. Starania te 
o" do powołania nowej struktury emigracyjnej „Polonii Wolnego 

wiata”. 

Pojawienie się w latach osiemdziesiątych nowej, licznej fali emigrantów 
z Polski, składającej się w większości z łudzi młodych i wykształconych, 
spowodowało ożywienie i umocnienie słabnących już struktur politycznych 
emigracji. Sprzyjała temu ówczesna atmosfera wokół spraw polskich, zaangażo- 
wanie administracji wielu krajów w pomoc emigrantom z Polski. Środki 
uzyskane w ramach tej pomocy pozwoliły także na znaczną rozbudowę 
infrastruktury służącej aktywizacji kulturalnej i podtrzymywaniu polskości 
wśród wychodźców. Dorobkiem tego okresu emigracji polskiej jest skierowanie 
większej uwagi na problemy inteligencji i młodzieży polonijnej, a także 
powstanie licznych fundacji, wydawnictw, nowych czasopism, klubów, księgar- 
ni. Instytucje te nie zawsze i nie we wszystkim podążają drogą wskazaną przez 
emigrację wojenną. Stosunki między tymi dwiema grupami emigracji są 
skomplikowane, elementy współpracy krzyżują się z elementami rywalizacji, 
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wzajemnej nieufności wynikającej z innego podejscia do takich wartości, jak 
patriotyzm, naród, państwo i jego racje. 

Dominującą postawą wśród ,„nowej emigracji” jest unikanie działalnośi 
politycznej. Wynika to zarówno z potrzeby koncentrowania uwagi na zapewnie: 
niu bytu materialnego, zniechęcenia działalnością polityczną w ogóle. jak 
i z obawy. by aktywnością polityczną nie zamknąć sobie drogi do Polski, do 
kontaktów z pozostałymi tam rodzinami, czy szansy przyjazdów, czy wreszcie 
powrotu. 

Szczególnego znaczenia nabiera dziś opracowanie programu współpracy 
z sięgającą już miliona 1 stale rosnącą ,„nową emigracją” lat osiemdziesiątych. 
Część emigrantów być może zechce w przyszłości, jeżeli stworzymy zachęcające 
ku temu warunki, powrócić do kraju ze zgromadzonymi za granicą doświadcze: 
niami, wiedzą i kapitałami. Ci zaś, którzy pozostaną — nie ulega to wątpliwości 
—. staną się z czasem przywódcami społeczności polskich i polonijnych. 
Zdecyduje o tym ich wykształcenie, znajomość języków, kultura osobista, czyli 
czynniki, które już dzis każą jednemu z duchowych przywódców Polonii 
amerykańskiej, emerytowanemu kardynałowi Filadelfii — Janowi Królowi 
traktować najnowszą emigrację na równi z drugim czy trzecim pokoleniem 
polskich Amerykanów. 

Wszystko to raz jeszcze potwierdza potrzebę pełnego otwarcia się Polski na 
wychodźstwo. I nie może być tu przeszkodą obawa, że realistyczny stosunek 
kraju wobec emigracji zachęci kolejnych młodych Polaków do wyjazdu z kraju. 
Wiemy, że nie to jest przyczyną exodusu emigracyjnego, szczególnie młodzieży. 
Nie ma dziś w kraju organizacji, które zachęcałyby do emigracji. W tej sprawie 
zgodne są władze kraju, opozycja, Episkopat, Towarzystwo „„Polonia” i więk- 
szość opinii publicznej; miejsce Polaków jest nad Wisłą i Odrą. Dopóki jednak do 
tego wniosku nie dojdą najbardziej zainteresowani, czyli potencjalni kandydaci 
na emigrantów, niewiele pomogą, jak to udowodniła odległa i bliższa przeszłość. 
bariery administracyjne. Z doświadczeń lat minionych wynika, że działanie takie 
często daje skutek odwrotny: rodzi psychozę wyrwania się z kraju za wszelką 
cenę, nawet za cenę najwyższą — zerwania wszelkich więzi z krajem. Naszym 
celem powinno być ograniczenie emigracji nielegalnej, m.in. przez stwarzanie 
warunków, by można było nadać wyjazdom charakter czasowy. 


* 


Świadomi jesteśmy tego. że obecny stan stosunków kraj — wychodzstwo 
w jakiejś części wynika z popełnionych przez nas i przez emigrację błędów. 
Przedsięwzięciem oczyszczającym atmosferę w stosunkach z emigracją byłoby 
publiczne odcięcie się od popełnionych błędów i złych praktyk z przeszłości. 
Jednym z bolesnych problemów jest uchwała Rady Ministrów z 1946 roku 
pozbawiająca obywatelstwa polskiego 76 generałów i oficerów Polskich Si 
Zbrojnych na Zachodzie. Wiemy. że emigracja, szczególnie ta wojenna, oczekuje 
na gest publicznego przeproszenia przez najwyższe władze za ten niesprawiedli 
wy krok, tym bardziej że uchwale Rady Ministrów z 1971 roku o anulowaniu 
decyzji z 1946 roku nie nadano należytego. publicznego rozgłosu. Niestety. ta 
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chyłkiem podjęta decyzja dała połowiczne skutki, a jej wykonanie nie dało 
satysfakcji pokrzywdzonym. W sprawie tej Rada Naczelna Towarzystwa 
„Polonia” wystąpiła ponownie do najwyższych czynników w państwie w uchwa- 
le z dnia 8 lutego bieżącego roku. 

Być może dzis — niemal w pół wieku od momentu, gdy rozeszły się nasze drogi 
— nadchodzi czas. by zasiąść do wspólnego stołu z wychodźzstwem, w tym także 
z „emigracją niepodległościową i bez warunków wstępnych zacząć rozmawiać 
o Polsce. szukać tego, co Polaków łączy, pomniejszać wszystko to. co nas dzieli 
i ośmiesza wobec świata. Wspólne działania na rzecz ochrony języka polskiego 
wśród emigracji, upowszechnienia kultury polskiej i prawdziwej wiedzy history- 
cznej o Polakach i ich państwie jest naszą wielką powinnością. 

Jeśli mogą skutecznie. z pożytkiem dla ludzkości rozmawiać i osiągać 
pozytywne efekty przedstawiciele przeciwstawnych ustrojów i układów, jeśli 
mogą porozumiewać się dawni wrogowie, to tym bardziej mogą i powinni 
porozumiewać się Polacy z Polonią. A może zbliża się czas. aby odbył się III 
Zjazd Polaków z Zagranicy” Był on zapowiedziany na 1939 rok łącznie 
z inauguracją Domu Polonii w Warszawie. Przeszkodziła temu wojna, Dom 
Polonii został zbombardowany. W 1989 r. zamierzamy uroczyście inaugurowacć 
działalność Domu Polonii w Pułtusku. Będzie więc miejsce, gdzie za 2—3 lata 
mogłby się odbyć III Zjazd. Oczywiście mamy pełną świadomość, że nie może to 
być pusty zabieg propagandowy. Konieczne jest przeprowadzenie żmudnych 
rozmów przygotowawczych z różnymi organizacjami polonijnymi, środowiska- 
mi, instytutami i ich reprezentatywnymi przedstawicielami. a także osobistościa- 
mi i autorytetami emigracyjnymi nie zaangażowanymi w działalność żadnego 
stowarzyszenia. Konieczny dla powodzenia zjazdu byłby udział w nich takich 
organizacji, jak: Kongresu Polonii Amerykańskiej i podobnych organizacji 
w Kanadzie, Australii, krajach europejskich, Stowarzyszenia Polskich Komba- 
tantów, Instytutów Sikorskiego i Piłsudskiego, innych instytutów i fundacji. 
w pierwszym rzędzie polonijnego duszpasterstwa i innych organizacji religijnych. 

Aby zjazd taki, stanowiący zamknięcie pewnego etapu w stosunkach 
kraj — emigracja i otwarcie zupełnie nowego, mogł się odbyć, konieczne jest 
podjęcie z podstawowymi grupami emigracji rzetelnego dialogu 1 osiągnięcie 
porozumienia co do podstawowych zasad współpracy. Dialog taki mógłby być 
prowadzony w ramach .,okrągłego stołu kraj — emigracja , którego idcę 
wysunęli w listopadzie 1987 r. Bolesław Wierzbiański, działacz Kongresu Polonii 
Amerykańskiej i redaktor naczelny nowojorskiego .,Nowego Dziennika”, oraz 
Edmund Jan Osmańczyk. Rozpoczęliśmy rozmowy przygotowawcze do zor- 
ganizowania takiego spotkania. W odpowiedzi na zmiany w świecie (pieriestroj- 
ka, odprężenie) oraz postęp w procesie reform gospodarczych i politycznych 
w kraju, umacniają się w kołach emigracyjnych tendencje do podjęcia dialogu 
z krajem. Istotne dla pomyślnego rozwoju tego procesu byłoby poparcie go przez 
Episkopat i duszpasterstwo polonijne. Stosunki państwo — emigracja są 
w dużym. jeżeli nie decydującym stopniu pochodną stosunków pań- 
stwo — Kościół i państwo — opozycja. Najważniejsze sprawy rozstrzygają się 
nad Wisłą! 
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Kościół ma najbardziej stabilną politykę wobec emigracji. Pozostając ponad 
emigracyjnymi układami i. podziałami politycznymi jednakowo traktował 
1 traktuje różne orientacje polityczne. Zasługi Kościoła w utrzymywaniu 
polskości na obczyznie są olbrzymie, w ochronie obyczaju i tradycji polskiej. 
kultywowaniu znajomości języka polskiego. Współpraca państwa z Kosciołem 
ma zasadnicze znaczenie dla perspektyw efektywnej pracy z Polonią. Żadna ze 
stron nie jest sama w stanie skutecznie bronić pozycji języka polskiego wsród 
wychodźstwa. skutecznie umacniać polskości. Konieczne są porozumienie 
i współpraca. 

Do nadania nowej jakości kontaktom kraju z emigracją niezbędne jest 
tworzenie innego niż dotychczas modelu współpracy. Najlepszym partnerem 
emigracji i Polonii byłby niewątpliwie ruch społeczny — nie Towarzystwo urząd. 
ale ruch skupiający osoby. instytucje, organizacje. Towarzystwo „Polonia” 
powinno stać się inicjatorem 1 doradcą owego ruchu społecznego, a nie 
nadzorującym koordynatorem, powinno znacznie lepiej niż dotychczas spełniać 
funkcję rzecznika i obrońcy interesów wychodźstwa wobec władz administracyj- 
nych w kraju. podtrzymywać kontakty z organizacjami i osobami, które nie 
akceptują pryncypiów ustrojowych Polski Ludowej, a uznają uniwersalne 
wartości i racje narodu i państwa polskiego. 

Sądzę, że zapoczątkowane przemiany w kraju, zapowiadające gruntowne 
reformy zmierzające do stworzenia rzeczywistego pluralizmu politycznego. 
kulturalnego i gospodarki rynkowej, stwarzają historyczną szansę dla wypraco- 
wania nowej, otwartej polityki państwa w stosunku do wychodźstwa, emigracji 
i Polaków żyjących poza granicami Polski. Być może nastąpi wreszcie ostateczne 
zerwanie z epoką stalinowsko-bierutowską także w tym obszarze. 

Tak rozumiejąc swe zadania. Towarzystwo „.Polonia” nie chce już być 
w stosunku do wychodźstwa i Polaków. żyjących w świecie „tubą” czy 
„transmisją”. Pragnie tworzyć wszelkie pomosty i drogi dla wzajemnej więzi. 
bezpośrednich kontaktów, kształtowania wspólnych opinii w sprawach ważnych 
dla Polaków niezależnie od ich miejsca zamieszkania i odmian życiowych losów. 
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Prawdziwi twórcy Polski Ludowej 


HENRYK SŁABEK: Historia społeczna 
Polski Ludowej 11944—1970,, ANS. 
1988, str. 645. 


Otrzymaliśmy nowatorską próbę od- 
czytania dziejów Polski powojennej. 
stworzenia takiego jej wizerunku, w 
którym uwydatniłyby się w jedności wy- 
darzenia polityczne, przemiany w struk- 
turze społecznej i nowe treści świadomoś- 
ci. Książka stanowi, w jakiejś mierze. 
praktyczną propozycję do fachowych dy- 
skusji na temat metodologii nauk histo- 
rycznych(*), ale nie w tej sprawie zabie- 
ram głos. Kreślę uwagi z pozycji czytel- 
nika interesującego się po prostu dziejami 
Polski Ludowej. 

1. Książka jest czy też. skromniej mo- 
wiąc, stara się być historią Polaków, 
którzy „własnymi rękami” stworzyli 
Polskę Ludową. Autor nie omija wyda- 
rzeń politycznych, ale widzi w nich jedno 
z licznych ogniw łańcucha procesów dzie- 
jowych. Docenia ich siłę sprawczą, lecz 
również w nich samych dostrzega skutek 
potężniejszych przesłanek dziejowych 
(nacisk klas, dążeń kulturowych). W tej 
perspektywie polityczni przywódcy mają 
szansę uzyskać właściwą miarę, a ich 
ocena staje się również udziałem czytelni- 
ka. który na gruncie faktów. działań 
i skutków decyzji sam potrafi ocenić. na 
jakie miejsce i trwałość zasługują polity- 
czni sternicy przeszłości. 

Autor żmudnie gromadzi dane z róż- 
nych dziedzin życia, rozważa sens wyda- 
rzeń w punkcie przecinania się wielu 
faktów i dążeń, odnotowuje wynikające 
z tego różne konsekwencje — nade wszy- 
stko jednak stara się nie gubić z pola 
widzenia ludzi. Są oni obiektem. na któ- 


rym odciskają się dziejowe zdarzenia, ale 
zarazem 1! podmiotem dokonującej się 
przemiany,. mimo mało dostrzegalnego 
z pierwszego wejrzenia osobistego udzia- 
łu w kształtowaniu kierunku drogi w 
przyszłość. 

Widoczna jest troska, aby w opisie 
przeszłości nie przeoczyć, wskutek zrozu- 
miałej fascynacji zdarzeniami polityczny- 
mi. tej warstwy prawdy historycznej, któ- 
ra dotyczy rzeszy bezimiennych, w sensie 
politycznym, zjadaczy chleba — ale też 
rzeczywistych, niezastąpionych wytwór- 
ców i twórców dziejów. Omawiając na 
przykład kompleks spraw reformy rolnej 
dostarcza wyczerpujących danych o sytu- 
acji, w której reforma była realizowana, 
tj. o stosunkach międzykłasowych i poli- 
tycznych. o stanie organizacji i techniki. 
Na tej podstawie charakteryzuje stan 
świadomości chłopów, którym historia 
postawiła do rozstrzygnięcia sprawę od- 
wieczną: wolności, godności ludzkiej 
i obywatelskiej. W zmieniającej się sytua- 
cji ukazuje ewolucję myślenia i postaw 
rolników, chwyta niejako historię w jej 
biegu na poziomie ogniw podstawowych 
za sprawą jednostkowych decyzji i poczy- 
nań jej twórców. 

Sądzę, że książka należy do niewielu 
dzieł, w których za pomocą naukowego 
przekazu plastycznie I przekonująco uka- 
zana jest rola zwykłych ludzi w procesie 
dziejowym. Tezę Marksa o rzeczywistych 
twórcach histori rozumie autor dosłow- 
nie i bez ideologicznych komentarzy, ba- 
zujących na kategorii „mas ludowych”, 
na pojęciu, które deprecjonuje w istocie 
i sam lud. i jego właściwą rolę. Dzieje 
tworzą ludzie, wszyscy. którzy pracują 
i dają wkład do kultury społecznej od jej 
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podstawy materialnej do szczytowych 
osiągnięć w dziedzinie ducha. Książka 
odsłania działania ludzi, których życiowa 
aktywność decyduje o kierunku ruchu 
organizmu społecznego. Bohaterami 
dziejowego procesu są chłopi indywidual- 
ni. z gospodarstw  pofolwarcznych. 
współrealizujący reformę rolną, przesied- 
leńcy, repatrianci, osadnicy, ludzie z ..po- 
granicza”” na Mazurach, autochtoni... są 
robotnicy uruchamiający produkcję 
przemysłową na gruzach zniszczeń, wy- 
kwalifikowani i ..zwykli robociarze”, 
z tradycją robotniczą i zupełnie nowi, 
głównie ze wsi, robotnicy rolni, sezonowi, 
chłopi-robotnicy... Są inteligenci, ze Śro- 
dowisk bliskich ziemiaństwu, mieszczań- 
skich, ale też nowe grupy ludzi, już w Po- 
Isce Ludowej uzyskujących awans kultu- 
rowy. nauczyciele, inżynierowie, lekarze, 
intelektualiści 1 artyŚci.... 

Autor patrzy na nich i analizuje ich rolę 
w procesie wielkich przemian — w ich 
wychodźstwie i osadnictwie, w porzuca- 
niu dawnych wspólnot i wrastaniu w no- 
we środowiska, w pracy i urządzaniu się 
na nowym, w sytuacji awansu I degrada- 
cji, w dążeniu do osiągania wyższych 
dochodów i szerszego dostępu do oświaty 
j kultury, w procesie kształtowania no- 
wych zachowań i aktywności... 

Otrzymujemy obraz życia ludzi prostej 
pracy rozwinięty między kontaktem ze 
światem materialnym (przyroda, prze- 
mysł) a kontaktem z innymi ludźmi 
i przedmiotami ich twórczości, obraz 
Świata kultury. w którym spełnia się życie 
jednostek, gdzie każde jest w jakiejś mie- 
rze „historyczne”, odciskając swój indy- 
widualny kształt na całości. Pojawiają się 
na tym obszarze zjawiska niezwykłe. 
obok powtarzalnych, całkiem nowe i czę- 
sto one właśnie stają się punktem wyjścia 
dla modeli życiowych całych grup czy 
nawet generacji, których ewolucja kul- 
turowa i kierunek dążeń niekoniecznie 
pokrywa się z kierunkiem oficjalnych 
wykładni politycznych i ideologicznych. 
Pękają utarte schematy 1 ujęcia: od soc- 
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jalizmu odwracają się ludzie, którzy 7a- 
wdzięczają mu podstawowe dobro: wła- 
dzy ludowej nie popierają grupy. ktorym 
powodzi się względnie niezle: grup 
oświecone grzęzną w mistyfikacji i trra- 
cjonalizmie; aparat władzy programowo 
postępowej działa w sposób zastraszają- 
co zachowawczy. Autor głosi, że zjawiska 
te trzeba dostrzegać i wytłumaczyć gene- 
zę. ale za nimi widzieć należy główny tor 
przemian społecznych w Polsce Ludowej 
i umieć odpowiedzieć na pytania, jakie 
decyzje i działania wpłynęły na kierunek 
realizacji wolności i sprawiedliwości. na 
proces rozpadu monopolu elit klas do tej 
pory panujących. Ten sposób widzenia 
warunkuje nowe spojrzenie na problem 
periodyzacji dziejów Polski Ludowej. 
Autor nie czuje się mianowicie skrępowa- 
ny schematem ich podziału wedle kolej- 
nych kryzysów politycznych, a ściślej 
może, kryzysów ekip politycznych i prze: 
sileń w gremiach władzy. Rozpatruje pro- 
ces historyczny przede wszystkim w sfe- 
rze społeczno-gospodarczej i kulturowej. 
tam, gdzie decydującą rolę w kształtowa- 
niu obrazu życia spełniali chłopi, robot- 
nicy, inteligenci w miejscu swej codzien- 
nej pracy. a więc zwykli ludzie, dla kto- 
rych historia znaczyła ważne etapy nieko- 
niecznie bezpośrednio związane z wyda- 
rzeniami naruszającymi status elit polity- 
cznych. | 
Dla mieszkańca polskiej wsi słupy mr- 
lowe przeżywanej historii stanowiły w)- 
darzenia związane z reformą rolną, z mig: 
racją, z zagospodarowywaniem nowych 
ziem, z kolektywizacją i jej wyraznym 
załamaniem się, z zachowaniem domina: 
cji gospodarki indywidualnej. Podobnie 
rzecz się miała w przypadku klasy robol- 
niczej. Uruchomienie przemysłu. prof: 
ram industrializacji i forsowna jego reali- 
zacja stwarzały klasie robotniczej i całe- 
mu krajowi obiektywne warunki rozwoju 
i w obrębie tych procesów decydowały się 
losy ludzi pracy i losy Polski. Autor 
przeciwstawia się skłonnościom upalry- 
wania w politycznych rozstrzygnięciach 


głównych czynników dziejotwórczych. 
Ujawnia też niszczący wpływ sytuacji. 
kiedy model dominowania myślenia ide- 
ologicznego nad wiedzą weryfikowalną 
krępuje prawidłowe rozeznanie i zamyka 


drogę normalnemu rozwojowi. 


2. Autor podejmuje trudne i nacecho- 
wane swoistą paradoksalnością kwestie. 
których historyczny już charakter bynaj- 
mniej nie oznacza, że utraciły one swą 
aktualność. W jaki sposób, oto. tłuma- 
czyć fakt, że decyzje centrum kierowni- 
czego nie poparte wystarczającym rozez- 
naniem warunków działania. oceniane 
dzisiaj jako błędne. przyniosły nadspo- 
dziewanie pozytywne efekty?” Na czym 
polegać może i polega proces socjalizacji 
wsi, jaki dokonał się w jakiejś mierze 
mimo i — poniekąd — na skutek bankru- 
ctwa kolektywizacji? Dlaczego nowa in- 
teligencja ludowa — dziecko przemian 
socjalistycznych — odwróciła się w po- 
ważnej części od władzy i oficjalnej wy- 
kładni socjalizmu? 

Zasygnalizujmy w skrócie kierunki od- 
powiedzi, rezygnując. rzecz jasna, z mate- 
riału dokumentacyjnego. którym autor 
posługuje się z niezwykłą dbałością i tros- 
ką o prawdę. 

— Po politycznych wydarzeniach 
1948 r. sformułowano w centrum. ponie- 
kąd z dnia na dzień, program wywindo- 


wania zadań industrializacji. Gospodar- 
ka uprzemysłowiona miała przynieść 


wzrost stopy życiowej i przeobrazić Świa- 
domość społeczną, zgodnie z doktryną 
socjalizmu. Brakło ku temu podstaw ma- 
terialno-technicznych, ale okazało się, że 
określone przesłanki psychologiczne mo- 
gły w dużej mierze ten brak uzupełnić, 
Młodsze pokolenia chłopów. robotników 
i nowej inteligencji aprobowały inicjaty- 
wę partii w podnoszeniu poprzeczki roz- 
woju gospodarczego kraju. Kryło się za 
tym oczekiwanie na realizację społecznej 
sprawiedliwości. Socjalizm bowiem utoż- 
samiano ze zniesieniem wyzysku i biedy. 
z wyeliminowaniem bogaczy oraz z tym. 
że wszyscy będą mieli dobrze, co w odczu- 
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ciu subiektywnym znaczyło mniej więcej 
tyle, że wszyscy będą mieli po równo. 
W tamtym okresie do modelu komforto- 
wej konsumpcji było bardzo daleko — 
dominowała tęsknota za egalitaryzmem. 
I ta właśnie emocjonalna postawa poko- 
lenia pozwala zrozumieć, dlaczego w 
czasie powszechnego niedostatku i naras- 
tającego przymusu miliony ludzi mogły 
się zdobyć na taki ogrom wysiłku i bez- 
miar wyrzeczeń w imię realizacji progra- 
mu pożądanego. 

— Kilkuletnie batalie wokół zadania 
kolektywizacji postawiły na porządku 
dnia problem rozumienia hasła socjali- 
stycznego przeobrażenia wsi. W praktyce 
programowych i nieraz narzucanych siłą 
nowych sposobów gospodarowania w ro- 
Inictwie pojawiło się pytanie: czym w isto- 
cie jest socjalizm? I otóż, rzecz paradok- 
salna, w procesie oporu i odrzucania 
modelu socjalizacji. interpretowanej ide- 
ologicznie drogą metod biurokratycz- 
nych i przymusu, odrzucania socjalizmu 
utożsamianego z „urawniłowką” i od- 
welem nad bogaczami, wytwarzano 
w obrębie gospodarki indywidualnej wa- 
runki sprzyjające rzeczywistemu uspołe- 
cznieniu. Wyrażało się to w tworzeniu 
samorządu, w zasadzie wynagradzania 
wedle pracy. w eliminowaniu ukrytych 
form wyzysku, słowem, realizowano na 
wsi stosunki bliższe urzeczywistnianiu 
sprawiedliwości społecznej aniżeli w in- 
nych obszarach gospodarki narodowej. 
W toku pragmatycznego doświadczenia 
ugruntowywało się przekonanie. że ist- 
nieje możliwość kształtowania na wsi 
socjalistycznych stosunków przy pomi- 
nięciu dróg kolektywizacji i pegeeryzacji. 

Zasadnicze zmiany dokonały się w ob- 
rębie warstwy inteligencji. Dawną inteli- 
gencję, z genezy szlachecko-mieszczańs- 
ką, związano przez pozycję materialną 
z klasami panującymi w dwudziestoleciu 
międzywojennym. oddzieloną od ludu 
stylem życia i tradycją, zastąpiła intelige- 
ncja ludowa. Od chwili wejścia na drogę 
przemian socjalistycznych inteligencja lu- 
dowa, w swei większości, włączała się do 
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działań reformatorskich i w zasadzie 
znajdowała się zwykle na pierwszej linii 
jako główna siła ideologicznego przygo- 
towywania terenu. Skazana poniekąd na 
rolę instrumentu ideologicznego podda- 
wana była też z dwu stron krytyce i swois- 
tej deprecjacji. Dolne warstwy społeczeń- 
stwa rozliczały inteligencję za szkodliwe 
działania i ewidentne błędy, które osła- 
niała ideologicznie, do czasu, kiedy albo 
praktyka, albo też kolejne zakręty poli- 
tyczne nie ukazały ich właściwego sensu. 
Władze centralne za złe miały i nie szczę- 
dziły nagany za wszelkie próby wyrwania 
się środowisk inteligenckich z gorsetu 
schematów doktrynalnych. za działania 
mające na celu przeciwstawienie się kolej- 
nym generacjom błędów i wykroczeń. 
Mimo pomyślnego zapoczątkowania 
rewolucji kulturalnej i jej efektów w Po- 
Isce Ludowej myślenie centralnych ośro- 
dków władzy o sprawach oświaty cecho- 
wała swoista ograniczoność. Rozpatry- 
wano ją często nie tyle w perspektywie 
tworzenia intelektualnego potencjału, 
niezbędnego dla rozwoju gospodarki i 
w ogóle postępu, ile w perspektywie do- 
skonalenia metod socjalistycznego wy- 
chowania. Brało się to z przeświadczenia, 
że spowoduje to automatycznie taki 
wzrost potencjału intelektualnego, który 
zaspokoi potrzeby społeczne. Tymcza- 
sem rzeczywistość była inna. Brakowało 
w wielu przypadkach ludzi z odpowied- 
nim przygotowaniem profesjonalnym. 


natomiast ci, którzy prezentowali odpo-_ 


wiedni poziom, tracili motywacje mate- 
rialne i prestiżowe dla wykonywania za- 
wodu. Kształcona w duchu ideałów so-_ 
cjalistycznych inteligencja napotykała 
w praktyce sprzeczność między deklara- 
cją a konkretem, sprzeczność godzącą 
boleśnie w jej status życiowy. Mimo zasa- 
dy naukowości socjalizmu — rola nauki 
i wiedzy w praktyce społecznej nie wzras- 
tała, lecz obniżała się, zwiększał się czyn- 
nik nieoświeconego woluntaryzmu i na- 
cisk biurokratycznego administrowania. 
Mimo _deklaratywnego  sytuowania 
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oświaty i kultury na wysokim miejscu 
w hierarchii wartości socjalizmu, pogar- 
szały się warunki życia pracowników 
tych dziedzin. 

Oczekiwania pożądanych efektów wy- 
chowania socjalistycznego, w odczuciu 
ośrodków władzy, nie spełniały się. Mło- 
de pokolenia wychowywane wedle prog: 
ramów obliczonych na zbliżenie do wła: 
dzy wcale się do niej nie garnęły. Wiązah 
się z wartościami socjalizmu, ale nie z po- 
zycjami doktrynerstwa i woluntaryzmu 
ani też z rzeczywistością społeczno-gos- 
podarczą zżeraną od wewnątrz przez Diu- 
rokratyczny idiotyzm, gwałcący zasady 
normalności i zdrowego rozsądku. Ośro- 
dki centralne utożsamiając stosunek do 
władzy ze stosunkiem do socjalizmu nie 
ukrywały zagniewania i pretensji zgłasza: 
nych pod adresem inteligencji, co niekie- 
dy przybierało charakter trwałego komp- 
leksu antyinteligenckiego. 

3. Choć praca prof. H. Słabka powsta: 
wała na długo przed obecnymi polemika: 
mi, jest ona ważnym argumentem w lo: 
czących się obecnie dyskusjach na temat 
wpływu modelu stalinowskiego na proces 
budownictwa socjalistycznego w naszym 
kraju. Materiał zawarty w książce w spo- 
sób przekonujący ukazuje niesłusznos: 
i naiwność poglądu, że czas powojenm 
w Polsce to czas stracony. Przemawiają 


za tym ukazane osiągnięcia, postęp w rea: 


lizacji programu socjalizacji życia społe- 
cznego. 

W latach sześćdziesiątych zakończył 
się proces przemian rewolucyjno-socjalis" 
tycznych, których celem było wyelimino- 
wanie powszechnego (powszechnie 0d: 
czuwanego) zjawiska społecznej niespra* 
wiedliwości. Wyrównał się próg startu 
i szans życiowych ogromnej większości 
ludzi pracy w kraju. Rozbity został kapr 
talizm, w klasycznym dziewiętnastowie: 
cznym kształcie, utrzymujący wielką roż* 
piętość materialnej sytuacji (bogactwo 
— nędza) między krańcowymi grupam 
struktury społecznej — zarówno w mie 
cie, jak i na wsi. Ośrodki urbanistyczne 
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uwolnione zostały od statusu narzucone- 
go przez istnienie wielkiego kapitału — 
zniknęli kapitaliści i proletariat w dotych- 
czasowym znaczeniu. Zaś na wsi zniknęły 
dwory ziemiańskie. a struktura społeczna 
uległa ujednoliceniu (ogień walki z „kuła- 
kami” był rozniecany sztucznie). Prze- 
miany socjalistyczne swój sens ujawniły 


*w tym, że strzaskana została struktura 


klasowej własności rodząca wyzysk, bie- 
dotę. przeludnienie, niezawinioną nędzę 
całych grup społecznych. Urzeczywist- 
niono, na miarę istniejących możliwości. 
zasadę sprawiedliwości przez nadanie zie- 
mi bezrolnym i urealnienie właściwej pła- 
cy za pracę, stworzona została jednako- 
wa szansa awansu w dziedzinie gospodar- 
czej, politycznej i kulturalnej dla wszyst- 
kich, zwłaszcza dla młodego pokolenia. 
W rejestrze celów socjalizacji społeczeńst- 
wą ważnym zadaniem było wyprowadze- 
nie klasy robotniczej na należne jej miej- 
sce (z ideologicznego uzasadnienia), a fa- 
ktycznie na pierwsze miejsce w hierarchii 
struktury klasowej. I to zostało osiągnię- 
te. Podobnie rzecz miała się w wielu 
dnnych przypadkach. 

Pozostaje wszakże faktem. że w toku 
tego wysiłku notorycznie ujawniały się 
przeszkody i trudności tkwiące niejako 
immanentnie w procesie, którego pozyty- 
wne efekty nie ulegają wątpliwości. Oma- 
wiana książka ułatwia widzenie tych wąt- 
ków stalinizmu, które zdominowały ra- 
cjonalne i humanistyczne treści ustroju. 
powodując destrukcję procesu rozwojo- 
wego. Zarazem jednak ukazuje, iż model 
ten napotykał odpór również w Środowis- 
ku zwolenników i sterników rewolucyj- 
nych przemian. 
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W Polsce właściwie od początku przy- 
jęcia linii przemian radykalnie demokra- 
tycznych i socjalistycznych materia życia 
społecznego i politycznego nie przyjmo- 
wała pokornie i bez oporu wariantu zdo- 
minowanego przez dogmatyzm, sekciars- 
two i usankcjonowane inkwizytorstwo. 
W wielu środowiskach, w tym również 
w ośrodkach władzy (w ramach wspólnej 
postawy ideologicznej). żywotne były ró- 
żne tendencje elastycznego rozwiązywa- 
nia trudnych problemów rozwoju gospo- 
darczego. Np. w sprawach wsi, wraz 
z koncepcją kolektywizacji, z której prze- 
cież w ciągu kilku dziesiątków lat nie 
zrezygnowano w pełni, przeważała kon- 
cepcja stawiania na gospodarkę indywi- 
dualną, jej przemian opartych na ra- 
cjonalności i dobrowolności. W spra- 
wach przemysłu, obok koncepcji preferu- 
jacych forsowanie industrializacji i sys- 
temu nakazowo-rozdzielczego, ponawia- 
ne były próby ograniczania prymatu gru- 
py „A” i reformowania życia gospodar- 
czego. Dzisiejsze przemiany są więc w ja- 
kiejś mierze kontynuacją tendencji ży- 
wych od wielu lat w życiu społecznym 
Polski. 

Autor wie, że skomplikowane wnętrze 
historii narzuca zazwyczaj ciężką skład- 
nię i skłonność do ciemnego opisu. Ale 
świadomy, że swą książkę adresuje dla 
szerokiego kręgu czytelników, szukał for- 
my przystępnej, choć tylko pozornie łat- 


wej. Dlatego książka jest, bez sztucznych 


ułatwień, przejrzysta i czytelna. 
JERZY ŁADYKA 
Przypisy 


(s) Jak pisać historię PZPR” — por. dyskusja w nr. $ 89 
„Nowych Dróg" 
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ALEKSANDRA JASIŃSKA-KANIA, Ovobo- 
wość, orientacje moralne i postawy polityczne, 
Instytut Socjologii UW, nakładem OW „Fo- 
rum”, Warszawa 1988, s. 312, 


Ksiażka stanowi zbiór studiów powiąza- 
nych jednak ze sobą zarówno przedmiotem jak 
1 metodg. Zainteresowania autorki koncent- 
rują się wokół zagadnienia wzajemnej relacji 
między zmianami globalnych struktur społe- 
czeństwa a prawidłowościami rozwoju psychi- 
ki ludzkiej. Autorce udało się wykroczyć poza 
ogólnikowe sformułowania Jakimi zazwyczaj 
pokrywają tę problematykę filozofowie. soc- 
Jologowie, psychologowie związani z iradycją 
Iny śl marksistowskiej. Pomocne w tym okaza- 
ły się empiryczne badania nad wartościami 
moralnym i postawami politycznymi Pola- 
kow, które A. Jasińska-Kaniu przeprowadziła 
w 1984 roku. Nie bez znaczenia dla głębi 
I nowoczesności ujęcia była też inspiracja 
płynąca 7 prac J. Habermasa (w szczególności, 
gdy szło o problematykę legitymizacji) oraz L. 
Kohlberga (teoria stadiów rozwoju moralne- 
80). Rozważania autorki, aczkolwiek prowa- 
dzone w hermetycznym języku dyskursu nau- 
kowego. bliskie są zagadnieniom praktycznym 
zwiazanym z wprowadzaniem radykalnych 
reform porządku społeczno-ekonomicznego 
w Polsce, a ściślej pozwalają sporo powiedzieć 
o szansach, ale i barierach dla nich, tkwiących 
w świadomości społecznej. 

Z tego punktu widzenia warto szczególnie 
polecić lekturę rozdziału VII zatytułowanego 
„Orientacje moralne a problemy legitymizacji 
władzy w Polsce". Wypada żałować. że ta ze 
wszech miar interesująca książka ukazała się 
w bardzo małym nakładzie i jest dostępna 


jedynie w niektórych księgarniach naukowych 
i bibliotekach uczelnianych. Jest to cena rezyg: 
nacji z usług dużych firm wydawniczych zna: 
nych ze swej ociężałości. (r) 


Filozofia marksistowska w Hiszpanii (antołogi 
pod redakcją Eugeniusza Górskiego), KiW. 
Warszawa 1988, s. 205. 


W myśl powszechnego w kręgach niedkade. 
mickich przekonania marksizm jest zjawi 
kiem lokalnym. żywotnym jedynie w państ 
wach wschodnioeuropejskich i to bardzie (i 
sprawą dokonanych niegdyś wyborów polny: 
cznych niż za sprawą walorów intelektualnych 
marksizmu. Jest to przekonanie zupełnie ft 
szywe, ale z jego istnieniem trzeba się liczyć. 
Jest to jeden z powodów. dla którego aż 
upowszechniać zachodniocuropejską e 
marksistowską. Powód ważniejszy to wzęh 
na jej osiągnięcia i oryginalność. Hiszpania > 
jest wprawdzie krajem. w którym AiR 
rozwijałaby się szczególnie bujnie. ale 4 
— jak o tym przekonuje lektura miki 
czonych w książce prac hiszpańskich a. 
tów — ma ona godny prezeniacji doro - 
Czytelnik ma szansę uzyskania Gi og > 
du przedmiotu dzięki obszernemu ak 
autorstwa Eugeniusza Górskiego. Wz sa 
znajdują się zarówno teksty starszego pok s 
nia marksistów (Bueno. Castilla de Pino. - 
fis. Sacristan) jak i filozofów Sk 
cji. którzy już zdobyli pewną AA ; pod 
Zaletą dokonanego wyboru jest fa - e 
jęte przez ańtorów hiszpańskich wą > 
najbardziej współczesne i budzą kon 
również na gruncie polskim. Pc 
zwłaszcza spór o filozofię człowieka. 


Do nich nalezy 
(r) 
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Po co nam ideologia? 


Socjaldemokratyzacja... 


Powiadają złosliwi. że w miarę narasta- 
nia bezradności wobec wielu problemów 
natury materialnej, w naszym życiu spo- 
łecznym nasila się moda na słowa — ma- 
gicznego niemal znaczenia. które mają 
uzdrawiać za pomocą semantycznej uro- 
dy i efektownego brzmienia. 

Nie podzielam tego poglądu. bo kryje 
się za nim często konserwatywny resentv- 
ment. Daleki jednak jestem od wiary 
w ozdrowieńcze zasoby aneksów do poli- 
tycznego czy ekonomicznego słownika. 
Drażni mnie. na przykład. nadużywanie 
kategorii stalinizmu dla oznaczania bar- 
dzo różnych zjawisk. czasem o prowenie- 
ncji nawet nie ocierającej się o działalność 
Józefa Wissarionowicza. Nie przepadam 
również za mnożeniem znaczeń i Zastoso- 
wań pojęcia pluralizm. gdyż dostrzegam 
w tym miazmat mody lub neoficka nad- 
gorliwość. 

Alergicznie reaguję też na rozsiewanie 
wieści. że wolna konkurencja zawsze 
I wszędzie zapewni nam normalność mie- 
rzoną porównaniem z „zielonym rvn- 
kiem”. aa 

Znacznie słabiej i jakby mniej przeko- 
nywająco brzmią te głosy (dominujące 
np. na III Ogólnopolskiej Konferencji 
Ideologiczno-Teoretycznej), które zawie- 
rają ostrzeżenie. że w okowach powszech- 
nego ostatnio braku równowagi gospo- 
darczej całkiem wolny rynek i nię kont- 
rolowana gra producentów mogą okazać 
się równie niedobre jak prosta reproduk- 
cja systemu nakazowo-rozdzielczego. 

Ostatnio modę (i magię) wzbogaciło 
słowo „socjaldemokratyzacja” z wvraż- 


ja 


nym wskazaniem na Polską Zjednoczoną 
Partię Robotniczą jako adresata. Na pe- 
who kryją się za tym szlachetne i potrzeb- 
ne dziś parti intencje wprowadzenia wię- 
kszego demokratyzmu wewnętrznego. 
szerszego otwarcia na nowe idee i kon- 
cepcje. odbiurokratyzowania i uelastycz- 
nienia struktur organizacyjnych. Słowem 
— znacznie rozleglejszy horyzont spoj- 
rzenia na bazę społeczną PZPR. 

Wolałbym jednak. aby pojęciu ..socjal- 
demokratyzacja” nadać jasno określony 
zakres znaczeniowy, impregnujący przed 
nadużyciem. przed uprawianiem słowot- 
wórstwa jako namiastki prawdziwej poli- 
tyki. Pod uwagę wziąć trzeba różne okoli- 
CZNOŚCI. 

Otóż w sensie historycznym socjalde- 
mokratyzacja to dla nas niewiele nowego. 
bo u zarania, inspirowanego marksiz- 
mem. ruchu robotniczego partie rewolu- 
cyjne czy też nastawione reformistycznie 
nosiły wspólną nazwę — socjalistyczne 
lub socjaldemokratyczne. Była więc na 
przykład. obok Polskiej Partii Socjalis- 
tycznej, Socjaldemokracja Królestwa 
Polskiego 1 Litwy. Gdy doszło do roz- 
łamów polityczno-organizacyjnych, nurt 
radykalny sięgnał po przymiotnik ..ko- 
munistyczny”, a reformistyczny zacho- 
wał wierność nazwie ..socjaldemokrac- 


Nazwa ta została obarczona. uwikłana 
w napięcia związane ze stosowaniem wo- 
bec reformistów w ruchu robotniczym 
niezbyt chlubnych i nie zasłużonych ni- 
czym kwalifikacji socjalfaszyzmu, socjal- 
zdrady itp. Wszystkie koty w nocy bur- 
zuazyjnego panowania miały być szare. 
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jeśli tylko zmierzały najprostszą drogą do 
jednego wzorca rewolucji. Szara była 
socjaldemokracja, taki sam był faszyzm. 
chadecja. liberalizm Itp. 

Ruch robotniczy podzielił Się poza tym 
na dwie światowe centralizacje — komin- 
ternowską i socjaldemokratyczną. Nie 
zmieniły radykalnie tej sytuacji jednolito- 
frontowe próby i osiągnięcia w latach 
trzydziestych oraz w mniejszym zakresie 
podczas drugiej wojny światowej. Socjal- 
demokracja miała nadal w ruchu komu- 
nistycznym bardzo złe notowania. 

Obecnie sytuacja istotnie się zmienia 
Socjaldemokratyzacja w ruchu komunis- 
tycznym staje się modna i to nie tylko 
w partiach zachodnioeuropejskich. ta- 
kich jak włoska lub hiszpańska. Wraz 
z powiewami przebudowy. odnowy pyta- 
nie o socjaldemokratyczne tradycje 
i współczesne zasady zastukało także do 
niektórych partii na naszej części kon- 
tynentu. 

W obszarze czystych tradycji sytuacja 
jest dość prosta. Z okazji jubileuszu czter- 


dziestolecia PZPR stwierdziliśmy bez nie. 
domówień, że na równych prawach kon- 
tynuujemy dziedzictwo obu nurtów pol 
skiego ruchu robotniczego. Maniera nie 
ostrego powoływania się na tradyck 
PPS-owskiej lewicy bez uwzględnienia 
całego. bogatego dorobku PPS, została 
przezwyciężona. Oczyszczamy się Z re. 
sztek sekciarskiego spojrzenia na dzieje 
polskiego ruchu robotniczego. 
Proszę zważyć, że dawna socjaldemok: 
ratyczna tradycja i w Polsce, I w Europie 
Zachodniej jest tradycją robotniczą. Pa- 
radoksalne. że zwracamy się ku socjalde 
mokratycznym wartościom właśnie te- 
raz, gdy współczesna zachodnia socjalde. 
mokracja zatraciła dawny. zamknę 
w tradycji, robotniczy I klasowy charak: 
ter. staje się ruchem ogólnospołecznym. 
A może wcale nie ma w tym paradoksu. 
Jest natomiast problem współczesnych 
znaczeń pojęcia socjaldemokracji w wa: 
runkach naszego ustroju. O tym za mk: 
siac. 
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Głośne myślenie 


Demagogia z bliska 


„Prosiłem cię, abyś uwiadomił mnie 
listownie, kiedy stronniczość i kliki znik- 
ną, sędziowie będą oświeceni i nieprzejed- 
nani... wychowanie młodzieży gruntow- 
nie odmienione... kobiety Jahusów — bo- 
gate w cnoty, honor, wierność, zdrowy 
rozsądek: dwory i poczekałnie ministrów 
— oczyszczone z plugastwa, mądrość. 
zasługa i nauka — wynagrodzone. aci, co 
wierszem lub prozą druk hańbią — ska- 
zani...” (Z listu kapitana Guliwera do 
kuzyna.) 

Trudno dziś powiedzieć. dlaczego wy- 
mieniając czyny hańbiące Guliwer pomi- 
nął demagogię. Demagogię. która hańbi 
słowo nie tyle w wierszu i prozie, co 
w zwykłej mowie zwykłego człowieka. 
Chociaż... bo ja wiem, czy zwykłego. 
skoro „demagog'” w starożytnej Grecji 
nie miał tego zabarwienia ujemnego co 
w językach nowożytnych, oznaczał bo- 
wiem przywódcę ludu. 

Dzis demagogia to sposób wpływania 
na opinię publiczną za pomocą efektow- 
nych, ale mało odpowiedzialnych formuł. 
demagog zaś to działacz głoszący hasła 
obliczone na łatwy efekt, na poklask. 
schlebianie. Usiłujący obietnicami bez 
pokrycia, frazesem i ekwilibrystyką słow- 
ną pozyskać opinię publiczną. A może 
w czasach Guliwera nie było demago- 
gów? Może było ich mniej niż dzisiaj” 
Otóż byli, z pewnością byli, bo jest to 
pradawny twór. I nawet wątpię, czy choć 
trochę udoskonalony. Kiedy dziś czytam 
lub wysłuchuję demagogicznych wypo- 
wiedzi, skłania mnie to do poglądu. że 
raczej przeciwnie. 


W „Wojnie peloponeskiej” Tukidyde- 
sa demagog Kleon, syn Kleajnetosa 
„człowiek w ogóle niezwykle gwałtowny 
i wywierający wówczas największy 
wpływ na lud", powiada: ,„Najgorzej jed- 
nak będzie, jeśli nie będziemy się mocno 
trzymać tego, cośmy raz uchwalili, jeśli 
nie zrozumiemy, że państwo mające pra- 
wa trochę gorsze, ale niewzruszone, jest 
silniejsze od państwa mającego dosko- 
nałe prawa, których nie stosuje; że brak 
wykształcenia połączony z siłą charak- 
teru większy pożytek państwu przynosi 
niż wiedza bez charakteru i że prości 
ludzie najczęsciej lepiej rządzą swymi 
państwami niż uczeni. Ci bowiem chcą się 
okazać mądrzejsi od praw I we wspólnych 
obradach stale chcą mieć rację uważając 
to za najlepszą sposobność do ujawnienia 
swej mądrości; dlatego w wielu wypad- 
kach szkodzą państwu!” Przejrzał tę grę 
antagonista Diodotos przeciwny wymor- 
dowaniu Mityleńczyków: „Najlepiej by 
też było, gdyby nie istnieli dobrzy mówcy, 
gdyż w ten sposób rzadko dochodziłoby 
do błędnych decyzji”. 

W dzisiejszym wydaniu demagogia 
może być pojmowana, podobnie jak da- 
wniej, jako pewien sposób uprawiania 
polityki. Ale także jako deformacja praw- 
dy. Jeśli demagogię przyjmiemy jako od- 
mianę kłamstwa, to łatwo się przekonać, 
że nie ma takiego kłamstwa, które by nie 
znalazło wcześniej czy później posłuchu 
wśród pewnej liczby ludzi. Będzie to więc 
kwestia statystyki, nie zaś rozumu czy 
moralności. Wbrew Kartezjuszowi, ro- 
zum nie jest bynajmniej wartością naj- 
sprawiedliwiej podzieloną... 
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Jesli chodzi o naszą sytuację. to nie 
trzeba dowodzić, że dzisiejsza aura społe- 
czna” sprzyja rywalizacji politycznej. a 
więć I jej patologicznym skrzywieniom 
w postaci demagogii. Toteż poczynania 
demagogiczne jakby wydatnicj się uze- 
wnętrzniały, stając się bardziej wyraziste 
i czytelne. Z jednej strony „okrągły stół” 
był spektaklem wvobrażni. odwagi. mąd- 
rości I odpowiedzialności. które dopro- 
wadziły do dialogu i kompromisów w 
wielu ważnych i trudnych sprawach. Mi- 
mo różnic. nieraz głębokich, wielu uczest- 
ników debaty poskromiło niechęć i wyka- 
zało godną podziwu wrażliwość na myśli 
i słowa drugiego człowieka. Ten fakt 
Zapisze się w naszej najnowszej historii 
jako przykład kultury politycznej Pola- 
ków. Z drugiej strony nie brak było 
popisów demagogicznych. zarówno przy 
stole obrad, jak i przed kamerami telewi- 
zji, tudzież podczas konferencji praso- 
wych. Rozprawiając o problemach gos- 
podarczych, niektórzy woleli niepopular- 
nej strony medalu nie dostrzegać, a przy- 
ciśnięci do muru odpowiadali. że nie 
warto mówić o rzeczach oczywistych. 
Przypomina to anegdotę: uczeń w chede- 
rze zwraca się do nauczyciela z prośbą 
o wyjaśnienie, skąd się wzięła tradycja 
noszenia jarmułki. — Zaraz ci to wytłu- 
maczę — mówi rebe. — Weż Biblię 
i otwórz na stronie 99, Możesz przeczy- 
tać: „i wyszedł Mojżesz z namiotu do 
ludu izraelskiego”, Uczeń: — ale gdzie tu 
mowa 0 jarmułce” Rebe: — Czy myślisz. 
że Mojżesz wyszedł bez Jarmułki”” 

Powtórzyła się np. wersja demagogii 
rynkowej z 1980 r. Rzecznik strony opo- 
Zycyjnej przy podstoliku rolnym Jacek 
Szymanderski oznajmił, że „jedynie od 
«Solidarności», ewentualnie od nowego 
samorządu wiejskiego, zależy na ile Lo, co 
ogólnikowe, stanie się konkretem gospo- 
darczym”. Hm, dlaczego innym organi- 
zacjom nie może się to udać? —- nię 
wiadomo. Ale J. Szymanderski wie: „Jeśli 
nas zarejestrują. wówczas będziemy to 
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robić. bo do nas mają rolniey zaulanie” 
Oto uzurpacja. czyli jeden z odciem de: 
Magogli. 

Barwny zestaw utrwalil dziennikar/ 
notujący wypowiedź Władysława Era 
niuka. Były w niej akcenty poważne. 
roztropne. ale nie brakowało fragmentu. 
w którym okazało się. że przykładem 
działania nomenklatury są... brygadzne. 
każdy z nich jest pracownikiem. Służby 
Bezpieczeństwa i ma dwa zadania: dezor: 
ganizować pracę oraz donosić. kto czyta 
nielegalne pisma. OPZZ — według Fra- 
syniuka — jest frakcją PZPR (siedmio 
lionowa frakcja dwumilionowej pariu. ). 
Do Sejmu kandydować nie warto, bo lim 
myśli się kategoriami racji Stanu. « „Sol 
darność” chce prezentować poglądy spo” 
łeczeństwa. _ 

Rozpatrzmy bliżej aspekt Akai 
rozumiany jako sposób uprawiania i 
tyki. Jakie działają tu motywacje: - 
7 naczelnych jest tzw. faworyzacja s - 
ktywna albo inaczej paso askach 
osoby czy grupy. Ma to miejsce i 
gdy człowiek porównując się ż 
przecenia własne zalety I wagę * ; * 
dokonań. starając SIĘ o tym pret 5 
siebie i otoczenie. Skrajną forma - 
samoidealizacja _ połączona RI 
z aberracją egocentryczną. gdy | A 
stka, „kreując” siebie za pomocą >" " 


| swoją biografię I utoż 
fabrykuje wręcz swoją R. 


samia swoją realność z „JA e ze A 
Z literatury znana jest ZAM sM 
wach iluzji postać z dramatu l RM 
Gynt. przypisująca sobie zgoła ś >. 
kie przymioty. Zazwyczaj at e, M 
własnej osoby (bądź grupy) AA 
z deprecjacją innych. a BR M 
może pobudzić podoBne OE sk " 
giej strony. Silnie tu może E AR 
działywać motywacja władcza. AE 
kamuflażu tworzy SIę OE lik 
mitów i mistyfikacji. e dni 
ujawnienie prawdziwych pe U A 
nia. Osiągnięcie pewnego szcze R 
i kontroli nierzadko nawet ZĘ 
aspiracje. Józef Kozielecki por 


z kulą śnieżną: im większa jest ta kula. 
tym szybciej rośnie. A ponieważ Świat 
człowieka jest światem niepewnym. z wie- 
loma danymi niedookreslonymi. iluzory- 
cznymi i fałszywymi. ten stan rzeczy 
jeszcze podsyca. 

Omawiając demagogię jako pewien 
sposób uprawiania polityki, wkraczamy 
raz po raz na grunt odsłaniający inny jej 
aspekt: nade wszystko demagogii pojmo- 
wanej jako zniekształcenie prawdy w spo- 
sób mniej lub bardziej wyrafinowany. 
Skoro tak, to spójrzmy na kłamstwo 
i prawdę w polityce. Nikt nigdy nie 
wątpił, że prawda i polityka nie pozostają 
z sobą w dobrych stosunkach. ale też 
mówiąc szczerze. nie zaliczał prawdomo- 
wności do cnót politycznych. Ma to roz- 
maite konsekwencje dla natury i godności 
świata polityki. Wprawdzie żaden Świat 
ludzki nie mógłby przetrwać bez ludzi 
dążących do — jak ujął to już Herodot 
— „mówienia tego, co jest . Ale wiele 
wieków pózniej Hobbes twierdził, nie bez 
racji. że tylko taką prawdę ludzie mile 
przyjmują, która nie przeciwstawia się ich 
korzyści ani przyjemności. A któryż poli- 
tyk chciałby się przeciwstawić opinii pub- 
licznej? Otóż trzeba zdawać sobie sprawę. 
że zawód polityka czy choćby działacza 
w sferze publicznej. to zajęcie szczególne- 
go rodzaju: zajęcie zwrócone ku ludziom. 
Przypomina zatem w pewnym zakresie 
prawo 1 mechanizmy rządzące tłumem. 
Kogo słucha tłum” I czego? To i tego 
kogo i co chce usłyszeć. Adam Mickie- 
wicz niewątpliwie idcalizował, gdy w 
swoim czasie pisał: „Pora namiętności 
teraz już minęła. słowo namiętne. chocia- 
żby było czerwone od krwi i ociekało 
pianą jak kieł wściekłego zwierza. nie 
wywarłoby już wpływu na lud. Lud do- 
maga się czegoś więcej i czegoś lepszego: 
domaga się słowa wyższego i głębszego”. 
Jakże często nasz wiek z dwiema wojnami 
swiatowymi szyderczo przekreślił sens 
tych słów. 

Wielokrotnie okazywało się. że nie 
trzeba nawet iść wbrew poglądom — wy- 
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starczy. że opinia autorytetu nie tratia 
w nastrój społeczny, a ludzie go odrzucą. 
W iłumie ludzie rezygnują ze swojej indy- 
widualności I nawet intelektualiści zaczy- 
nają zachowywać się niekiedy jak pomy- 
leni. Jak głosi wybitny socjolog Georg 
Simmel. motywy jednostek uczestniczą- 
cych w działaniach masowych są często 
tak różne, że ich zjednoczenie może na- 
stąpić tylko wówczas, gdy treścią działa- 
nia jest negacja. Jest bowiem wyjściem 
najprostszym. a im większa grupa. tym 
mniej wspolnych elementów wiążących. 
jednostki w społeczną całość. Powiada 
Montauigne: „Pewien retoryk w dawnych 
czasach powiedział, iż jego rzemiosłem 
było rzeczy małe wydmuchiwać i czynić 
z nich wielkie. Jest to szewc, który umie 
robić duże trzewiki na małą nogę”. 
[Dotykamy tu problemu różnicy. a na- 
wet przeciwstawności między prawdą 
a opinią. Zauważył to już Platon, dla 
którego cała filozofia polityczna, łącznie 
z jej wyraźnymi cechami despotycznymi. 
wywodzi się z przekonania, że w zbioro- 
wości nie można ani uzyskać prawdy, ani 
też jej przekazać. W kategoriach filozofii 
przednowożytnej efektownie ujął to Les- 
sing: „„Niech każdy mówi, co mu się 
wydaje prawdziwe, a samą prawdę pozo- 
stawmy bezpiecznie w rękach Boga”. 
Demagogię można przedstawić w inny 
jeszcze sposób — jak sfalsyfikowaną 
sztukę przemawiania. Jakich falsyfikacji 
ima się demagog” Wymieńmy niektóre. 
będące najczęściej w użyciu. A więc 
— uzurpacja. Przywłaszczenie sobie ja- 
kiegos prawa, np. przemawiania „w imie- 
niu”. Demagog najczęściej przemawia 
w imieniu społeczeństwa. narodu. Stron- 
nictwa, prawdy. W czasie trwania ..o- 
krągłego stołu” wysłuchalismy, niekiedy. 
mnóstwa takich uzurpatorskich mów, 
w ktorych. nie wiadomo jakim sumptem. 
mówca drapował się w Szaty jedynego 
orędownika społecznych racji i oczeki- 
wan. Mówią niektórzy, że taki proceder 
wymaga odwagi. Ja zas sądzę, że przede 
wszystkim tupetu posiłkowanego głupo- 
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tą. Dalej — schlebianie. przesadne, in- 
teresowne przypodobanie się tzw. opinii 
publicznej. Hipokryzja — obłudna dwu- 
licowość przy zgłaszaniu zarzutów, od- 
nośnie do czegoś, co się samemu czyni. 
Operowanie frazesem. Wysłuchiwaliśmy 
Z grubsza dwojakiego rodzaju frazesów 
— intelektualnego i ideologicznego. Pier- 
wszy pozorował myśl w jej funkcjach 
poznawczych, drugi czynił to samo w od- 
niesieniu do społecznych zobowiązań 
i społecznej roli myśli. 

Również moralizatorstwo polityczne 
to jedna z socjotechnik wypracowanych 
przez ludzką przebiegłość. Moralizowa- 
nie jest moralnie dwuznaczne, bo stanowi 
swoiste współzawodnictwo na melodię 
pięknych słów, jest osądzeniem zjawisk 
za pomocą werbalnego zdobnictwa, za- 
stępowania konkretnych działań opowia- 
daniem o nich. Bywa wygodne, bo roz- 
mywa odpowiedzialność albo zrzuca ją 
na innych, imputując drugim inność gor- 
szego gatunku, sobie zaś przypisując głę- 


boko słuszne cele i prawdziwe wartości 
Zapytajmy na koniec, czy demagogia 
to plaga nie do przezwyciężenia. Otóż 
sądzę, że nie sposób w czasie dającym SIę 
przewidzieć wyeliminować demagogii Ca. 
łkowicie. Ale można ją ograniczyć, 200 
ważniejsze — zmniejszyć skuteczność 
oddziaływania. Droga do tego wiedzi 
poprzez przyrost rozwagi, zbiorowego 
rozumu i kultury politycznej. Rozszerza: 
nie informacji o sprawach publicznych. 
demokracja uczestnicząca. różne form 
aktywności obywatelskiej sprawić moga. 
iż kurczyć się będzie pole dla egoizmu 
demagogów i ekspansji myśli zmistyfiko: 
wanej. Mniej biernych słuchaczy. a u” 
jednostek aktywnych. Bo ąda 
mogą zaistnieć i funkcjonować wsr 
słuchaczy żle lub nie w pełni poinfor- 
mowanych, a więc łatwowiernych, ni 
zdolnych do krytycznego „OCEnZurowy: 
wania” wypowiedzi obliczonych na tanią 
popularność i łatwy poklask. 


RYSZARD ŚWIERKOWSKI 


„mej *"*i 


Krótko 


Moc 


Chodzi o moc nazywania. Wszyscy wiemy, że na początku było SŁOWO... Skoro słowa 
mogły stworzyć świat, to tym bardziej mogą go urządzać. Ważne tylko, aby ten, kio 
wypowiada słowo, miał odpowiednią siłę przekonywania. Największą siłę ma zawsze władza, 
która dysponuje nie tylko silnymi strunami głosowymi, lecz i po prostu siłą. Dotychczasowa 
historia społeczeństw wwraźnie to potwierdza. Senatorowie rzyknscy uznali za kolegę konia, 
ponieważ byli przeświadczeni, iż korzystają z odwiecznych swobód. Przekonanie, że służą 
rewolucji i klasie robotniczej, skłoniło członków KC WKP(b) do uznania swych towarzyszy 
za dzikie bestie ( „wrogów ludu"). Można by znaleźć w historii wiele dowodów na to, że 
ludźmi rządzi się przede wszystkim za pomocą nazw. Takie np. nazwy jak: „wolność”, 
„ddłemokracja”, „socjalizm mają bogatą dokumentację. | 

Nie będę rozwijał tych historycznych wątków. To zbyt poważne sprawy na felieton. Ale 
przy temacie pozostanę, tyle że na niższym szczeblu. Otóż biurokracja, to wszystko o czym 
wyżej sygnalizowaliśmy, dobrze wie i skwapliwie z tej wiedzy korzysta, zajmując się przez 
całe swoje biurokratyczne życie słowami i nazywaniem. Zresztą inaczej chyba nie może być. 
Wszystko musi być opisane i nazwane. Czyż można wvobrazić sobie gospodarkę i życie 
społeczne bez instrukcji i bez sprawozdań? 

Jest jednak gatunek biurokracji tak szkodliwej, iż nie sposób jej tu nie ujawnić. Nie jest to 
biurokracja typowo urzędnicza, lecz urzędniczo-naukowa i jako taka o wiele groźniejsza od 
tej zwyczajnej. Potrząsając autorytetem nauki posługuje się bowiem aparaturą pojęciową 
niezrozumiałą dla zwykłego śmiertelnika. Urzędnicy państwowi z tytułami naukowymi 
zgromadzeni w pewnej komórce Urzędu Radv Ministrów siedzą tam tylko po to, aby 
wymyślać nowe nazwy lub poprawiać nazwy stare. Istne apogeum samego nazywania. 

Wymuyślili ci panowie, że nazwy geograficzne powinny odowiadać duchowi języka 
polskiego, w którym przymiotnik stawia się na pierwszym miejscu. I wydali przepisy, według 
których miejscowości nazywające się ,, nieprawidłowo ' muszą się przechrzcić. Otrzymałem 
na razie sygnał z województwa łomżyńskiego, gdzie mieszkańcy kilku wsi zaczęli się 
buntować. Były na przykład do tej pory Racibory Stare i Racibory Nowe, była Ruś Stara 
i inne temu podobne. Teraz z mocy idiotycznego zarządzenia mają być Stare i Nowe 
Racibory, Stara Ruś... W dalszej kolejności można się spodziewać Mazowieckiego 
Tomaszowa, Wielkopolskiego Ostrowia, Trybunalskiego Piotrkowa. 

Nie twierdzę, że moc nazywania powinna pozostać przy politykach. Ale na pewno nie 
powinna przysługiwać językoznawcom. 


JANUSZ FASTYN 


P. S. W felietonie marcowym [..Cnota''j mieszczan” zamieniono mi na „mieszkań”. Przyjmując 
przeprosiny korekty mam nadzieję, że Czytelnicy przyjmą je także. J. F. 
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w „ŻYCIU GOSPODARCZYM” (z 26 
murca br.) S.C. poświęcił całą rubrykę ,.Z 
prasy” refleksji nad jednym z artykułów na 
tematy gospodarcze w naszym numerze luto- 
wym. Temaitem rozważań jest „Filozofia nie- 
możności ': 

«ZjJawnka występujące w sferze świadomości 
społeczne) są unas traktowane zwykle z pewnym 
pobłażaniem. MW'vraża je często takie mniej 
więcej rozumowanie: cóż z tego, że ludzie uwa- 
ają. iż jest źle, kiedy statystyka pokazuje 
poprawę situacji Po prostu propaganda nie 
potrafi ludzi przekonać, jak jest naprawdę. 

4 tą propagandą nie jest jednak chyba tak źle, 
ieżeli potrafiła zaszczepić powszechne przeko- 
nanie o Minieniu obiektywnych barier rozwoju 
gospodarki, uniemożliwiających przyspieszenie 
tebipa wzrostu produkcji i lepsze zaspokajanie 
potrzeb społecznych. To zaś zrodziło w świado- 
mości społecznej swoistą „filozofię niemożno- 
śl", która staje się rzeczywistym hamulcem 
postępu gospodarczego. Czy takie obiektywne 
bariery rzeczywiście istnieją? | 

Na to pytanie próbuje odpowiedzieć Andrzej 
Karpiński w lurowym numerze „Nowych Dróg". 
30—40 lat temu wszelka analiza możliwości 
rozwojowych gospodarki każdego kraju roz- 
poczynała się od analizy zasobów materialnych, 
jakimi dany: kraj dysponował. Dotyczyło 10 
surowców, energii, majątku, przestrzeni ekolo- 
£gicznej, zasobów pracy. Otóż dzisiaj, zdaniem 
autora, takie podejście jest nie tylko błędne 
(GErETNCZME, ale i praktycznie grożne dla roz- 
woju gospodarczego. 

Istnieje wiele krajów o minimalnych zasobach 
surowcowych czy energetycznych i niewielkiej 
przestrzeni ekologicznej, takich jak Dania, 
Szwajcaria czy najczęściej przytaczana w lek- 
turze Japonia, osiągających wręcz spektakular- 
ne sukcesy ekonomiczne. W krajach OECD 
w latach 1974—87 energochłonność dochodu 
narodowego malała o 19 Proc. Średniorocznie 
stalochłonność o 3.7 proc. Realny stał się Bić 
wzrost w granicach 2—3 prac rocznie. który 
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określono nowym pojęciem „zeroenergetyc:: 
nym". Było to możliwe, ponieważ, jak to cywe 
za „The Economist" A. Karpiński „surowcem 
dla najszybciej rozwijających się dzisiaj gałęzi | 
przemysłu jest pozbawiona ciężaru informat ja” 
W rym samym źródle stwierdza się także. że 
„techniczna informacja jest wyjątkowo mobilu 
— można ją kupić, wypożyczyć lub ukraść 

My jednak nie należymy do OECD, a— u 
gorsza — do krajów, w których szybko maleje 
zależność tempa wzrostu od wielkości posiada: 
nych zasobów materialnych. Przeciwnie, zależ 
ność ta ciągle daje o sobie znać z ogromną sily. 
Czyżby więc światowe prawidłowości nas ni 
dotyczyły? 

Zależność od zasobów jest cechą charak 
terystyczną dla rozwoju ekstensywnego. 0d 
końca lat 60. próbujemy przejść na rożwe! 
intensywny, ale — jak dotychczas — bez więk 
szego powodzenia. Powtarzamy więc or 
o wyjątkowo niekorzystnych uwarunkowania ; 
dla rozwoju Polski w latach 80. godząc się 
niejako 2 nimi i nie próbując zrobić możliwego 
przecież, bo dokonanego przez inne kraje, 0 00 
najmniej równie niekorzystnych uwarunkowa: 
niach, zwrotu na rzecz intensyfikacji. 

Owe rzekome bariery usprawiedliwiały pro* 
wadzenie biernej w gruncie rzeczy polityki str 
kturalnej (istniejąca struktura przemysłu k> 
u nas wyjątkowo zła). nieprzeciwstawianie 5 
rozmaitym partykularnym interesom | | 

Andrzej Karpiński słusznie podkreśli. ; 
przejście do rozwoju intensywnego dokony* $ 
się na ogół wszędzie przy istotnym kę - 
państwa i że jego wpływ na gospodarkę > i» 
czasów takich zwolenników liberalizmu ekon 
micznego, jak p. Thatcher czy prezydeni Red: 

> -mniejszeniu. Pole 
gan uległ zwiększeniu, a nie zmniejszeu s 
mizuje przy tym z poglądami ea e 
„jak najmniej państwa w gospodarce ; . 
jednak, że polemizować trzeba także zn s 
którzy — co prawda — takich hasel nie a 
ale uważają, że zmiany w strukturze gospoda 
mogą się dokonać tylko. Czy 


prawie tyko. prze 


sterowaną rynkiem działalność przedsiębiorstw, 
przez ich taktykę produktową czy technologicz- 
ną. a centrum gospodarcze nic tu nie może 
zrobić. 

W moim przekonaniu — to, co autor omawia- 
nego tekstu nazywa najważniejszą przeszkodą 
intensyfikacji — bariera psychologiczna w gru- 
ncie rzeczy sprowadza się do prowadzonej świa- 
domie lub nieświadomie polityki gospodarczej. 
Jej zmiana nie jest wcale sprawą prostą, wyma- 
ga dużej odwagi, reform w systemie politycz- 
nym, przeciwstawiania się nie tylko stereotypom 
zakodowanym w świadomości, ale i konkret- 
nym, realnym interesom, i to dużych grup 
społecznych. Trzeba bowiem pamiętać, że poli- 
tyka ekstensywna była i jest przez pewne grupy 
popierana, a przejście do polityki intensywnego 
rozwoju nie jest bezbolesne, ktoś musi za to 
zapłacić. Gdyby nie to — i reforma by tak nie 
kulała, i restrukturyzacja nie pozostawałlaby 
ciągle hasłem na pupierze.» 


W „DZIENNIKU ZACHODNIM” (z 10 
marca br.) Wanda Wolska w stałym komen- 
tarzu „Człowiek i przyroda” odsyła zaintere- 
sowanych problematyką ekologiczną czytel- 
ników do ..Nowych Dróg” gdzie — „„chyba po 
raz pierwszy odkąd pismo to wychodzi — udos- 
tępniono lamy... antropologowi, tj. prof. Wolan- 
skiemu, wybitnemu, cenionemu na całym Świe- 
cie znawcy ekologii człowieka” 

«Artykuł — przypomina W. Wolska — nosi 
tytuł: „Człowiek i jego kultura jako dynamiczna 
część ekosystemów '. Pisze w nim autor tak: 
„We współczesnych społeczeństwach zagroże- 
nia zdrowia i istnienia wvnikają z naruszenia 
naturalnych układów samosterowania ( homeos- 
tazy) w obrębie ekosystemów, wynikają także 
z nieprawidłowych systemów samosterowania 
społeczno-ekonomicznego. W szczególności do- 
tyczy to prób kulturowego zdominowania ukla- 
dów przyrodniczych, prowadzących często do 
zburzenia ewolucyjnie wypracowanych mecha- 
nizmów samosterowania”. I dalej: „Kultura 
musi być częścią wspólnego z przyrodą systemu, 
dla dobrze pojętej przyszłości naszej planety. 
Powinniśmy starać się zachować typową dla 
Kultury wielostronność jej przejawów i form 
— na podobnej zasadzie jak pragniemy za- 
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chować wszelkie istniejące gatunki zwierząt czy 
roslin jako unikatowe zestawy genów, niepo- 
wrarzalnie wyselekcjonowanych przez tvsiące 
pokoleń. Nie wolno jej zatracić nie tylko w imię 
ukochania tradycji, ale także — albo przede 
wszystkim — ze względu na jej wartość dla 
przetrwania człowieka jako gatunku biologicz- 
nego. 

Nie da się ukryć, że jest to swoista przestroga 
sformułowana przez specjalistę tej dziedzny 
nauki, która ma u nas bardzo długą ponad 
100-letnią historię, a jej najnowsze osiągnięcia 
są wysoko cenione m.in. w USA, Japonii, Korei 
Południowej. Natomiast w Polsce jeszcze Się 
nimi nie zainteresowano. Wielka szkoda, bo 
świadomość prawideł biologii jest szalenie po- 
trzebna tvm, od których zależą losy narodu » 


Mniej zadowołony jest tym razem ź naszego 
pisma M. A. Styka, który nie tak dawno 
pochwalił nas w ..Przeglądzie Prasy" na ła- 
mach „ŻYCIA LITERACKIEGO”. Tym ra- 
zem (w numerze z 19 marca br.) pisze on m.in.: 

«W „Nowych Drogach” Stanisław Rainko 
powiada: „Prawda o socjalizmie jest każdorazo- 
wo probierzem uczciwości intelektualnej murk- 
sizmu, jak probierzem wewnętrznej uczciwości 
człowieka jest prawda o samym sobie. Nie 
rozumiem. Samego siebie poznać niełatwo, ale 
jednak „sam'' jako taki jestem faktem, pra- 
wdziwą realnością, podczas gdy socjalizm to 
zbiór myśli różnie interpretowanych i w dodatku 
dotyczących zjawisk, Które są w stanie ciągłej 
przemiany. Przecież to, co czytamy u Tofflera 
i co przynoszą codzienne gazety, jakoś należało- 
by uwzględnić” Biorę więc „Myśl Marksistows- 
ką', rium Tadeusz Mendelski rozprawia się 
z Adamem Schaffem jako nosicielem tych właś- 
nie nowinek stanowiących szkopuł dla rzetelno- 
ści naszego myślenia. I Rainkę i Mendelskiego 
czytam nieraz 2 pożytkiem dla porządku w gło- 
wie. Czemuż w tej dzisiaj potrzebie przechodzą 
na mówienie półgęębkiem? Rainko o tym, co się 
dzieje: „„stniał tu wymiar spraw ideologicznych, 
ale istniał również wymiar spraw ludzkich. Idee 
i ideologie nie wędrują samoistnie. Ich nosiciela- 
mi są konkretni ludzie. (...) Walka rozegra się 
więc wokół samego sensu przebudowy. (...) 
Rzecz cała wymaga określeń i dookreśleń (...; 
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aczkolwiek wokół siebie odnajdujemy jedvnie 


dobrze znany nam skądinąd świat”. No to już! 


Skoro dohrze znamy. to dawajcie te dookreś- 
lenia'... Niestety, to tylko powtarza się cyto- 
wany chwyt A świat jest. jak i był, bardzo 
nieostro i wielce leniwie rozpoznawany. skoro 
tyleśmy przeżyli w czterdziestoleciu kryzysów 
rozpoznania. W racając do Mendelskiego, załat- 
wiu on Schaffa felietonowo, na trzy z plusem. 
góra. Chwaliłem niedawno .,Nowe Drogi", że 
się budzą, aktualizują. Okazuje się. że na praw- 
dziwy wysiłek trzeba jeszcze poczekać: aż prze- 
staną czekać ( nasza szkoła; intelektualiści soc- 
jalistyczni. 

Relacjonując lu swego czasu Tofflera kon- 
kludowalem na pocieszenie, że oni tam przyjdą 
jeszcze nas pytać, co zrobić z robotnikami 
wvpartymi przez roboty. To niby kogo pytać, 
PT Profesorowie” 

Awangarda to nie cyzelatorstwo, nie szukanie 
„formuły”, lecz pierwszeństwo w dostrzeganiu 
spraw życia. Dlatego cenić obecnie musimy 
prace nawet bez „formuły”', lecz wnoszące nowe 
fakry i nowe widzenie zjawisk. Dlatego wdzięcz- 
ny jestem Napoleonowi Wolańskiemu za stu- 
dium „„Człowiek i jego kultura jako dynamiczna 
część ekosyvsiemów” i Stefanowi Kwiatkows- 


NR INDEKSU 366811 


RSW „Prasaą-Książka-Ruch" — Wydawnictwo „Trybuna Ludu". Potoskład i druk. Prasow6 Zakł 
84/86, 02-018 Warszawa. Druk okladki oraz oprawa: Zakłady Wkięsłodrukowe ul Okopowa 58/ 
A-56. Zestano do składu 12.04 1989 r Podpisano do druku 19 05 1989'r 


192 


kiemu za obraz w * zw ania rzuconego Światu 
przez azjatwckie i europejskie „tygryw po 
stępu technicznego, marketingu itd. To jes 
lektura dla młodych menedżerów: zasiedziaa 
nomenklaturę należałoby ostrzec przed palpita- 
cją serca.» 


Skoro jesteśmy przy Krakowie. to ZaUWaŻ* 
my. iż po raz pierwszy od dawna „Nowe 
Drogi” zostały pozytywnie zauważone w „T- 
GODNIKU POWSZECHNYM". W „Obra 
zie tygodnia” na str. | (w numerze z. kwietnia) 
przedrukowano mianowicie fragment przep: 
rowadzonych przez CBOS badań religijności 
społeczeństwa polskiego, które przedstawił na 
naszych łamach Stanisław Kwiatkowski 
Obok zacytowano z felietonu J. Fastyna 703* 
nie odnoszące się do podziałów w PZPR. 23 
pierwsze dziękujemy, za drugie nie bardzo. bo 
do czego można by dojść. wprowadzając | 
czaj cytowania bardzo serio zdań RUR 
z ironicznego kontekstu felietonowepo: 3 
takich warunkach moglibyśmy np. 7 wspo” 
mnianego numeru „Tygodnika Powszechne 
go” zacytować zdania mówiące o bezcelowoś! 
i upadku .,drugiego obiegu”... 
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PROBLEMY POKOJU ISOCJALIZMU - teoretyczny i informacyjny miesięcznik partii 
komunistycznych i robotniczych. Ukazują się w 37 językach i w 145 krajach świata. 
Na łamach czasopisma publikowane są artykuły przywódców partii różnych krajów 
świata, materiały analizujące bieżące wydarzenia międzynarodowe, wypowiedzi 
wybitnych uczonych poświęcone aktualnym zagadnieniom teoretycznym i prakty- 
cznym koncentrujących się wokół spraw budowy socjalizmu. 


PREZENTACJE — miesięcznik teoretyczno-polityczny. Czasopismo redagowane 
jest z publikacji zamieszczanych w czasopismach zagranicznych. Przedstawia 
różne stanowiska ideologiczne i polityczne, dotyczące węzłowych zagadnień 
współczesnego świata. Podejmuje problemy partii komunistycznych, robotniczych 
i socjaldemokratycznych Świata oraz problemy ruchów alternatywnych. Ukazuje 
złożoność przemian zachodzących w krajach socjalistycznych i różnorodność 
nurtów i kierunków myśli współczesnej oraz istotę przemian naszej cywilizacji 
i szeroko pojętej kultury. 


Warunki prenumeraty „Nowych Dróg” w 1989 r. 


1. Dla osób prawnych — instytucji i zakładów pracy: 

— instytucje i zakłady pracy zlokalizowane w miastach wojewódzkich i pozosta- 
łych miastach, w których znajdują się siedziby Oddziałów RSW „Prasa-Książka- 
Ruch”, zamawiają prenumeratę w tych Oddziałach; 

— instytucje i zakłady pracy zlokalizowane w miejscowościach, w których nie ma 
Oddziałów RSW „„Prasa-Książka-Ruch” oraz na terenach wiejskich, opłacają pre- 
numeratę w urzędach pocztowych i u doręczycieli. 

2. Dla osób fizycznych — indywidualnych prenumeratorów: 

— osoby zamieszkałe na wsi i w miejscowościach, w których nie ma Oddziałów 
RSW ,„„Prasa-Książka-Ruch'"', opłacają prenumeratę w urzędach pocztowych i u do- 
ręczycieli; 

— osoby zamieszkałe w miastach — siedzibach Oddziałów RSW „„Prasa-Książka- 

Ruch”, opłacają prenumeratę wyłącznie w urzędach pocztowych nadawczo-odda- 
wczych właściwych dla miejsca zamieszkania prenumeratora. Wpłaty dokonuje się 
za pomocą „blankietu wpłaty” na rachunek bankowy miejscowego Oddziału RSW 
„„Prasa-Książka-Ruch”'. 
3. Prenumeratę ze zleceniem wysyłki za granicę przyjmuje RSW „„Prasa-Książka- 
Ruch", Centrala Kolportażu Prasy i Wydawnictw, ul. Towarowa 28, 00-958 Warsza- 
wa, konto NBP XV Oddział w Warszawie, nr 1153-201045-139-11. Prenumerata ze 
zleceniem wysyłki za granicę pocztą zwykłą jest droższa od prenumeraty krajowej 
o 50 proc. dla zleceniodawców indywidualnych i o 100 proc. dla zlecających 
instytucji i zakładów pracy. 

Termin przyjmowania prenumeraty w 1989 r. 


— do 1 marca na II kwartał; 
— do 1 częrwca na lll kwartał 
i i okres półroczny; 
— do 1 września na IV kwartał; 
— do 10listopada na I kwartał i I okres półroczny roku następnego oraz na cały rok 


następny. 
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